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nydrokowanin,  prawem  przepisanej  liczby  egteraplarzy. 
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tdi  i  reszta  budulcu,  z  ktoregom  do  pofowy  wystawli 
ynybytek  piśmieDoictwu  i  literaturze  polskiej ,  a  którego 
drogą  połowę  zacznę  stawiać,  skoro  ostatecznie  historyą 
prawodawstw  słowiańskich  przerobię,  i  gotowy  do  druku 
rąkopis  jtj  przyrządzę.  Opowiedziawszy  w  tomie  poprze- 
diającyiD  (oa  str.  004.  nstpn.)  z  jakich  bibliotek  czerpa- 
Um,  wlnienem  czytehiika  ostrzedz,  ze,  dla  oszczędzenia 
droką  wymieniać  będę  przez  skrócenia  ważniejsze  z  tych- 
U  bibliotek  w  tym  tu  czyli  ostatniip  4zieła  mego  to* 
mie(ł).  Winienem  go  dal^  ostrzedz,  ze  dla  tćj  samej 
przyczyny  króciuchno  przytaczać  będę  tytuiy  dziel  tych^ 

(1)  W  Warszawie  będące  biblioteki  przywodzić  będę  tak: 
Wan%.  (znaczy  bibliot  okręgu],  Kr%.  (ś.p.  Adryana  Krzyżanowskiego), 
^o}c,  (K.  W.  Wójcickiego).  WSt.  Petersburgu:  Zał.  Załusk. 
(iiblioteka  niegdyś'  Załuskich,  dziś  część  cesarsklćj  stanowiąca). 
W  Galieyi :  Lw.  (bibi,  zakładu  Ossol,)  £jw.  Ki.  (p.  Kłodzińskiego), 
£«.  St,  (Kazłmirza  hr.  Sttdnick.).  Lw.  Un.  (uniwersytecka);  Puł. 
Sto.  (biblioteka  niegdyś  puławska,  pdźnłćj  sieniawska).  Jh.  (dzl- 
bwska).  Jf ^<f .  (medycka).  W  Wielfcopolsee :  Łuk.  Popi  Karn. 
(KHoteki  pp.  Łukaszewicza,  Poplińskiego,  Działyńskiego  w  Komi- 
H  Na  Szląiku  i  w  Prusieeh  zaehodnioh:  Wróci.  Un. 
Mag.  (uniwersytecka  i  ś.  Maryi  Magd.  w  Wrocławiu).  Gdańsk.  Tor. 
(biblioteki  magistratu  gdańsk.,  gimnazyalna  w  Toruniu). 


n 

ktdre  znając  I  najnowsi  bibliografowie,  (pp.  Jocber  i  Wi- 
suiewskł  mianowicie,)  przy  wodzili  je  dobrze.  Winienemgo 
i  o  tćm  uprzedzić ,  ie  nie  wszystlco,  co  ai  do  r.  1650.  po- 
jawiło się  w  dralcu,  objęf a  dotychczasowa  praca  moja,  i  ze 
owszćm  niektóre  dzieia  imien.  i  bezim.  pisarzów  umyślnie 
de  następnego  odesłała  działa ,  z  tego  ich  wykluczywszy. 
Nie  znajdzie  tu  więc  czytefaiik:  Szymona  Zimorowicza^ 
Wafeiecha  Wijuka-Kojalowicza ,  Eliasza  Arciszewskiego^ 
wielu  innych  pisarzów;  i  na  odwrót,  znajdzie  niektórycli^ 
}ak  Samuślft  Ti»ardoa>^ktśgo ,  S%ymdM  Stardu^śMeg* 
i  i  p.,  jut  terafc  tttapeaikaifętytob.  Uei^yniłett  to  dla  tt^ 
hit  ^Mifte  th  wydiylNrirzy  się  ttiyślą  i  dtidrt5tt  piśtti  swoieli 
tiotti  pfKesttóf  flotiidłozwaionego  od  nas  czaftd,  ^o  aa^ 
'St^ptri^  Wfft^ibi«ri«  ctęśćl  ńtieit  mojegti  naleSą ,  ttMtili 
pnM  tokiem  1050.  dtukt^^U  ewe  prace;  a  hmd^h  lafii,  po 
Mktt  16G0.  si^Mi,  gdy  juł  teraz  rozpoczęli  co  pófnićj  wy^ 
kbttflili  t  połytkieAi,  pfzerto  ju2  ta  wsrpotniłlent  hyi  iBtelfctt, 
jIdLo  pisaut  staWajątfy  na  rozstaju  datetyth  obrotaw,  któ^re 
IMiitępite  znanć  tiatti  zwt^oty  Uterattiry  daUj  ctynity.  W^ 
liieatdi  Mkotoećkaawazyt.  ie  tylko  w  tych  pismacfa  kt^rt 
przywodziłem  i  przywodzić  będę ,  znalazłem  przydatny  do 
mych  badaft  wątek,  i  ie  zbiory,  tudziei  wszystkie  piisma 
ta  źrzódłowe  od  pp.  lochera  (w  pierwszym  tomie  Obraza 
od  stronicy  2il.  nstpn^)  i  Wiszniewskiego  (zrzódła  w  pier- 
wszym tomie  jego  historyi  literatury  od  stronicy  99.  nsŁpn.) 
j^ane,  źrzódł«wenri  dla  historyi  literatury  polskiej^  jak 
ją  ja  ^jitic$ę,  rz^c^yiHśoie  nte  śą. 

1rrkyiliąją«  isię  lici^  w  rozwijania  tego  dzMa  pttyję* 
t^  ziisady:  ,,aSeby  ó  ładnym  pisarza  nl6  mótrić ,  którego^ 
bym  Wprost  nie  poznał,  któregobym  sam  nie  widział,  nte 
czytał,  zgoła  m'e  zaznajomił  się  z  nim  osobiście,  i  własne- 


m 

lusif  nie  przypatrzy!  ma  oczami;"'  mimo  to  jednakie  przy* 
1  otifem  i  pisarzdw  nie  ^cDanych  mi,  od  Czackiego  i  Joche- 
nfofofywanycli,  a  przywodziłem  dla  tego,  £e  jeieli  nie 
aije  to  może  koma  innema  odezwą  się  oni  z  czasem.  Mó« 
wiąc  jaśnićj ,  przywoływałem  niekiedy  na  świadectwo  pi* 
saniw  od  dwa  bibliografów  owych  wymienionych,  chcąc 
ncfaędć  drogich  do  poszakanla  ich ,  gdy  sam  nie  mogłem 
idi  ualeść  w  bibliotekach  tych,  które  z  Czackiego  księgo- 
ibioro  powstały ,  gdym  ich  nie  mógł  odkryć  w  ksiąinicach 
kMre  zwiedził  Ładwik  Sobolewski  (z  jego  notat  jak  wia- 
domo ułożył  swtfj  Obraz  Jocher),  i  gdy  dla  tego  wpadłem 
tt  domysł,  ze  albo  zniknęli  ż  rzeczonych  księgozbiorów  pi- 
sane ówii  są  do  odszukania  gdzieindziej,  albo  tez  nie  istnie- 
je w  aicb,  zostali  wymienieni  na  słowo  cudze.  To  więc  ma 
^miui  ktokolwiek  po  mnie  zajmie  się  bibliograflją  pol- 
^laaowo,  i  szczegółowo ,  z  wymienieniem  biblioteki 
iri^tdrych  się  znajdują  /  opisy wać  książki  polskie  będzie. 
Tylko  tym  sposobem  upewnimy  się  o  dziełach  które 
jeszae  posiadamy  rzeczywiście,  a  opisawszy  cośmy  nao- 
cznie widzieli,  ślad  przynajmniej  istnienia  tćj  i  owćj  książ- 
ki zachowamy,  zapewniając  jej  byt  w  dziejach ,  na  przy- 
padek,  gdyby  znowu  zaginąć  miał  ten  lub  ów  pismiennic- 
ti^a  oaszego  pomnik.  Nie  szli  tą  drogą  dawni  polskich  za- 
bytków szperacze,  Bartosz  Paprocki,  Kacper  Niesiecki, 
I  aawet  sam  Józef  Andrzćj  Załuski ;  poszedł  nią  JanockI, 
Bentkowski,  Chłędowski ,  Lelewel ;  i  pójdzie  każdy,  kto 
ti bibliotekach  a  nie  po  katalogach  bytu  książek  śledząc, 
AUe  i  drugich  łudzić. nie  zechce  tern  co  było  a  nie  jest^ 
lob  co  nawet  nie  istniało  nigdy. 

PUĘłm  w  WatimwU  w  mietiąeu  LMUfm  1853  rohu. 


Doprtnienia  popriednieh  tomów  tego 
Ueta^  eiyll  pnegląd  piMinów  podriędnyeh, 
besimlenDyeh  i  imiennych. 


Pogląd. 
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ckopisy  najdawniejsze,  jakie  dotąd  wykr/ć  zdoiaiiśmy, 
Toipoczynają  wywód  piśmiennictwa  polskiego,  az  do  pier- 
wsiej  połowy  XYU  wieku  tymczasolH^le  skreślonego.  KoA- 
aą  rzecz  druki  znakomitych  pisarzdw,  których  użyliśmy 
iia  pierwszy  pokfad  wielkiego  obrazu,  w}xleniowaQego 
w  dwóch  poprzednich  tomach  tego  dzieia.  Nie  same  bo- 
wien  rękopisy  i  pierwotne  druki  (tak  zwane  inkunabuły) 
dostarczyiy  nam  potrzebnego  do  wyraienia  tego  obrazu 
kolorytu:  bo  wiele  daleko  zapaśniejszego  na  ten  cel  zaso- 
bo,  wybrać  się  daio  z  druków  pisarzy  pośledniejszych, 
tak  imiennych  jak  i  bez  imienia  będących,  lub  opatrzo- 
nych imieniem  tego,  który  dzieło  cudze  a  przypisane  sobie 
podał  za  pośrednictwem  księgottoczni  do  publicznej  wie- 
dzy. W  niemałćj  juz  poznaliśmy  ich  części:  albowiem  wła- 
w  te,  które  najwięcćj  dały  zasobów  do  nakreślenia 
^za,  życie  domowe,  zwyczaje  ł  obyczaje  przodków  na- 
5Z}ch  az  do  pierwszćj  połowy  XVII  wieku  przedstawiają- 
cego, daliśmy  poprzednio  obejrzeć  w  cztero-tomikowćm, 
przed  kilku  laty  drukiem  przez  nas  ogioszonem  dziele. 


Czytelnik  więc  juz  ich  tu  Die  zobaczy,  i  ztamtąd  wiado- 
mości o  nich  zasięgnąć  powinien,  wyjąwszy  te  dzieła  rze- 
czonych czyli  niższego  rzędu  pisarzów,  które,  będąc  nam 
dawniej  nieznane,  pokazały  się  nowo  po  wystawienia  na 
jaw  obrazu  owego.  Tacy  więc  nowo  odkryci  pisarze,  lob 
takich  caąstknwe,  dotąd  nte,ąpiaaiie  dzieła,  wystąpią  ta 
raz  jeszcze;  aaeby  oząpełnili  zaaiee  jaz  o  sobji^  zkądjną^l 
wiadomości,  ażeby  z  buMy  9dqwu  dali  się  oglądać  strony, 
ażeby  na  nowo  przypomniawszy  się  światu  usłużyli  nam 
raz  jeszcze  na  tenże  cel,  na  jaki  ich  użyliśmy  juz  po- 
przednio. 

Wszyscy  pś  ci  drobiazgowi,  prtez  się  samych  nic  nie 
znaczący  pisarze,  a  niekiedy  bazgracze,  (jak  drobna  szla- 
chta, która  sejmikującym  i  sejmującym  panom  nadskaki- 
wała,) parhołując  znakomitościom  polskiego  piśmienni- 
ctwa, wespół  z  owemi  przewaznemi  dowcipami  pokazać 
się  znowu  musieli  przeto,  Se  i  oni  znaczyli  coś  i  znaczą 
rzeczywiście;  ze  stawając  obok  wielkich  pisarzów  jako  ich 
poplecznicy,  nadali  cień  kolorytowi  obrazu.  Jakoż  bez  tych 
cieniów,  nie  wydałyby  się  były  na  obrazie  wielkie  owe 
światła,  a  sztuka  nie  czyniąc  żadnego  na  widzu  wrażenia, 
upadłaby  sama  przez  się,  chybiwszy  w  perspektywie  I  ko- 
lorze. O  każdym  przeto  by  najlichszym  pisarzu  damy  wiado- 
mość, o  kazdćm  by  najlżejszej  wagi  dziele  powiemy,  w  miarę 
jak  sami  pisarze  ci  rozwiedli  się  lub  napomkn(;lt  o  sobie:  bo 
co  o  nich  powiedzieli  inni,  wypisywać  tego  nie  będziemy. 
Więcej  tu  bowiem  idzie  o  prace  pisarzów  i  pisarków  owych, 
aniżeli  o  nich  samych,  czyli  nie  idzie  o  to,  jak  iyły  i.  jak 
się  ruszały  na  tym  bożym  świecie  małe  i  maleńkie  dowci- 
py pisarskie,  lecz  raczćj  o  wyliczenie  utworzonych  od  nich 
książek,  tudzież  o  wykazanie  tego,  czy  się  one  przydały 


u  co,  lab  dziś  jeszcze  przydać  sfę  mogą.  A  poniewai 
1  ich  pobyto  na  ziemi  nie  wielki  byf,  lub  maiy,  a  nawet 
łidei  dla  literatury  pożytek;  ponieważ  dowcipy  owe  maio 
noiteresowaiy  swą  pracą,  (aczkolwiek  i  one  wediug  mo- 
łnośd  do  ncy wHizowania  narodu  przyczyniły  si«;;)  przeto 
nie  zasinzyfy  sobie  na  to,  ażebyśmy  się  o  nie  troskliwie 
dopytywali  w  tćm  tu,  wyjaśnieniu  literatury  głównie  po* 
święconćm,  dziele.  Dosyć  więc  będzie  opowiedzieć  co  same 
zeznał)'  o  sobie,  a  natomiast  potrzeba  zająć  się  pilnie  wy** 
Hczemem  ich  dzieł,  opisać  je  bibliograflcznie,  treściowo 
przywieść  ich  wątek,  W) jątkl  z  nich  przytoczyć,  na  koniec 
pism  ich  i  piśmideł  stosunek  do  literatur)'  wskazać.  W  czem 
znowu  miara  pewna  zachowaną  być  wmna,  ażeby  nie  je*- 
Anakową  mierzyć  piędzią  tych  którzy  nieco,  a  którzy  za* 
dnegro  pożytku  nie  przynieśli,  którzy  jedynie  liczbą  są 
w  obrazie  literatury  i  próżnym  jej  ciężarem;  niby  trutnie 
w  gromadzie  pszczót  pracowitych,  niby  próżniacka  czere^ 
da  w  tłumie  skrzętnych  i  uzdatnionych  robotników,  gapiąca 
się  i  podziwiająca  co  działają  tamci,  a  wezwana  do  współ* 
pracoiraictwa,  leniwa  lub  nieudolna  przyczynić  się  wczem- 
kolwieiw  do  powszechnego  doi)ra. 

Gdy  pisarze  raczyli  iedni  objawić  nam  swoje  nazwi- 
sko, i  wskazać  rok  w  którym  wyszła  na  jaw  ich  praca, 
a  drudzy  zamilczeć  oboje  woleli,  w  czterech  więc  usta- 
wimy ich  rzędach,  wysuwając  naprzód  pisma  bezimiennych 
iroka  i  miejsca  druku  znane,  tudzież  nieznane,  a  za 
liemi  takoweź  imiennie  znanych  pisarzów  dzieła  sta- 
Wttjąc. 
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I.  Dtiela  iiisanjr  ntesnanjrcb  i  imieiiia. 

1.   Z  UOiSCk  I  ROKU  ZWARB  DBOU. 

K  1565.  (JMtatty  Prawa  Polskiego  napotrzebnieysu^ 
krotko  %  łacińskich  wybrane^  na  Polski  ięzyk  dla  wszel- 
kiego człowieka  prostego^  a  prawo  wiedzieć  połrzebuią' 
cego,  przełożone.  JP.  Roku  Pańskiego  1565.  W  ćwiartce, 
karty  nie  licztM)wane,  sygnatura  od  tytułu  począwszy  ai 
do  końca  taz  sama  i  jedoa,  ostatni  znak  druku  Vij\  Dziet^ 
to  (czytałem  je .  w  bibl.  zakładu  Ossol.)  jest  pierwszym 
ukiadem  systematycznym  praw  polskich.  Statutem  się 
wiśiickim  rozpoczyna.  Podzielił  go  bezipiienny  ukfadacz 
(J  P.,  Jan  Ponętowski?)  na  37  kapituł,  ostatnia  i  niby  38 
kapituia  zawiera  staluta  sejmu  walnego  warszawsiciega 
z  roku  1557.  Kapituły  czyli  materye  idą  w  tym  porządku: 
Wybranie  statutów,  o  Królu,  Wojewodach,  Starostach, 
granicach,  slachectwie,  panach  sądowych.  Prokuratorach, 
(obrońcach  sądowych),  Woźnym  i  wwięzywaniu,  gwałcie, 
świadkach,  wdowach,  rokachi  odwłokach,  skaźniach,  (wy- 
rokach) i  prawach,  księgach  ziemsiiich,  zapisach  dziedzi- 
ctwa, przywilejach,  pozwach,  opiekunach,  synach  i  dziew- 
kach, (córlcacb),  o  gaju  i  borze,  bydle,  rękojemstwie,  miesz- 
czanach i  kmieciach,  sługach,  myśliwcach  a  psach,  długach, 
soli,  cle,  rzekach,  pieniądzach,  glejtach,  sprawie  wojennej, 
złodziejach,  żydach.  Szacowne  to  jest,  i  jak  na  swój  wiele 
wielliifei  wartości  dzieło!  Drugie  wydanie  jegob.  m.  i  r., 
tudzież  trzecie  z  r.  1569.,  obadwa  w  ćwiartce,  znajduje 
się  w  Warszawie. 

—  Colloąuiwn  piotrkowskie.  To  iest  Rozmowa  którą 
mieli  wyznawcę  prawdziwey  wiary  stharodawney  o  Panu 


Boiu  w  Troicy  iedgnym  $  stroną  przeciwną  w  Piotrko- 
wie w  Seym^  Roku  przesz,  (przeszłego)  1565.  w  Krakom 
met  druk.  Madeia  Włrzlnęlff  1566.  (w  4"^^  ostatoi  znak 
a  S  Sień.  Joch.  U.  289.  569.  obszernłćj  wypisuje  tytat 
dneta).  Jest  to  rązmowa  teologłczna,  którą  protestanci 
ńwn  helweckiego  mieli  z  Aryanaiiil.  Na  przemowie  do 
dzieia  podpisali  się:  ^^Stani.  Samicius,  Jaeobus  Sffleius, 
kndrtas  PrOsno  (Prazinowski,)  Radzie  (z  Radziejowa), 
Chrtrioph.  Tretius  Coltoguutores  praesenlis  aeius  ex  parte 
OrthodoTorum' .  Dzieiko  to  bardzo  rzadkie,  byio  pier- 
V8zem  pismem,  przez  które  istniejący  ju2  licznie  w  Polsce 
protestanci  usiłowali  nowo  w  jej  państwach  okoio  r.  1560 
tjawionycb  Aryanów  przewieść  na  swoje  stronę.  Jakoi 
traHa  s&ę  do  tego  pora,  gdy  się  na  sejm  zjecbai*  do  Piotr- 
kowa nerói.  Tam  przeto  odbyły  dysputę  obiedwie  strony, 
i/f  aadaremnie;  bo  stojący  na  czele  Aryanów  Grzegorz 
Pauli  nie  dał  się  przeprzec.  Wytoczono  więc  spór  przed 
większą  publikę,  w  druk  puściwszy  go  następnego  zeraz 
rokn. 

—  Glowne  opisanie  złączenia  widlHego  zwierscbieh 
Ptandott^  y  Słońca  zaćmienia:  które  przez  dtnadzieścia 
lał  In/c  maią.  Na  końcu  stoi:  Drukowano  w  Krakotcie  u 
Matheusza  Siebeneychera,  Roku  od  Narodzenia  Pańskhgo 
1565.  Broszurka  w  mat^j  ósemce  (czytałem  ją  u  P.  Łu- 
kaszewicza w  Pozn.)  wydana  na  postracb  ludowi,  by  się 
V  grzechach  swych  upamiętal 

R.  1 566.  Roye  Ewaniełiey  naszego  wieku  po  krze- 
ścimłwie  rozmnoioney.  w  Krak.  1566.  (w  8«*  u  Mik. 
Szarffmber.  F.  3.  Czytałem  w  Puławach,  zna  to  dzieło 
I  Jocli.  11.  240.  i  tytfff  jego  obszerniej  wypisuje).  Zawiera 
Yfjątki  z  Ewanielfj  śś.  dla  użytku  pospolitego  człowieka 


iaciQakf¥g4»  ję^iyka  nie^iiającego  przeto{oiie  w  tym  celHi 
aieby  go  od  błędów  kac^r«kich  uębroąi<i« 

^^  Examm  łheołogie^m.  to  yni.  SlficbmnU  ólbo  do- 
świadczanie w  nauce  siowft  Boiego^iyęh  kliszy  ^M"^ 
na  urzęd  kaznodzieyski  wezttkini  y  podmi.  w  ErałeM 
1566.  (czytałam  w  W«rsz«).  Dziełko  to  aapisai  pa  łacioii 
Filip  MelaachtoB,  a  Jan  Radomski  Minister  zebniiiią  nldbo^ 
skiego  wyłożył  je  na  język  polsid,  z  roskazu  Ksiąłędi 
pruskiego,  który  kazał  dacbowieństWM  swemu,  a  nUaoo* 
wicie  nie  umiejącemu  po  łacinie^  kupować  to  pismo,  i  (jA 
flię  wyraził  Książe,)  nie  prędzej  wypuścić  z  ręlci^  az  8i( 
go  nauczy  na  pamięć.  Drugie  dziełko  przez  tągoz  soadi 
tłomączone  (poświadczył  to  wtasaoręcznyp)  podjpisem  Cza- 
cki,  który  na  egzemplarza  sieajawskun  odemni«  czytanya 
położył,)  a  zasadę  wiary  wyznania  au^pmlciego  wPra* 
siecb  książęcych  (Corpus  doctrinae^  Repetiłio  corporisdo^ 
ctrinaej  obejmujące,  gdy  je  juz  opisał  Joeber  II.  233^  VI 
3$0.  393  nie  wymieniam  go  tu  bliżej. 

—  Passio  albo  kazanie  o  męce  Panskiey  Aurelłusu 
Uppma.  Tymi  czasy  s  Lacynskiego  na  Polsky  ięzyl 
nowo  pr ułożone  1567.  (w  ósemce  mała  broszurka,  w  U 
bllot.  okręgu  znajdąjąca  się).  Sądząc  po  czterech  wier 
szach  polskich  Andrzeja  Krzyckiego  Biskupa  płocldegfl 
a  następnie  Arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  który  r.  i53i 
umarł ;  sądząc  po  tern  ze  oryginał  taciósld,  z  któregi 
dziełko  to  przełożono,  właśnie  w  Puitusku  za  biskupsti^ 
Krzyckiego  r.  1535  wyszedł;  sądząc  na  koniec  pofrzc 
mowie  dziełka  „do  cbrześciańskiego  człeka  przez  Jao 
Patruusa  Mieszczanina  y  Bibliopola  Poznańskiego''  wystc 
sowan^,  wnieść  się  godzi,  ze  pisemko  to  przygotowawsz 
dawno  do  druku  Jan  Patruusa,  naprzód  w  Pułtusku  drukai 
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anatęittie  w  Poznanio  księgars  (1),  w}'dał  go  z  czasem, 
„postarawszy  się  o  jego  przekład  polski  prtez  jednego 
Zakoiaika  Dyakoaa  w  Wągrowcu"*  Powód  do  tego  Jak 
sitfirf,  byi  mu  ten,  ^,ń  gdy  się  wiele  modlitw  tymi  czasy  po 
polska  pisywanych  namnpzyło  w  Polsce,  w  ktorycb  kace- 
Tzejady  swe  rozsiewają,  więc  tez  i  katolicy  powinni  się 
wydawaniem  podobnychze  zajmować".  Tłomacz  ogłosił 
drnkiem  Crodzinkl  o  ś.  Krzyiu,  w  tym  porządku  jak  je 
w  Dynmałacli  swoich  Cysterskich  znalazł,  z  dołączeniem 
Mdłitw,  ktdre,  po  łacinie  napisane  przez  sławnego  Magi- 
stra iaaa  Herbesta,  śpiewy  wano  w  Poznaniu  w  kościele 
katedrataym.  Dziełko  to.  znał  Juszyński,  i  opisał  je,  ale 
niedokładnie  (Porówn.  Jochera  III.  121.)* 

IL  1567.  Dekalog  tci^szp  1567  (Sten).   Broszurka 

w  8^,  ni  siedmiu  ćwiartkach  wydrukowana,  zawiera  Dzie- 

śędOTO  przykazania  sposobem  dłaiszym  i  krótszym  wy* 

łożone,  z  przydaniem  nót  jak  się  śpiewać  ma.  Po  Dekalogu 

jest  naoka,  a  po  nićj  upomnienie  czytelnika  temi  słowy: 

Jeśli  człecźe  Zakon  Bosy  kładziesz  przed  oczy, 
Wieled  ztoidi  n4  bory  ii4  taźy  (la$y)  uskoczy. 
Gdśie  aby  zoatśly,  do  n&s  się  nie  n4wrac4ty, 
Stnezmy  sprśw  swych,  by  Dekalogu  niezaspikty, 

Diakon  Chrzegorz  Zókon^ifL 

—  Przestroga  w  wierze.  Anno  Domini  1567.  Jest  to 
pieśń  w  6^^  (kartek  cztery,  Sień)  z  uótami  i  muzyką  wy- 
irotLOwano.  Ostrzeżono  na  tytule,  „ze  się  tak  śpiewa  jak 

(1)  Lelew.  bibl.  ksiąg  dwoje  I.  191.  przywiódłszy  oryginał  ła- 
(ttski  przez  Jana  z  Sącza  w  Pułtusku  1535.  drukowany,  indwi  iz 
tm  Jan  był  cliaikografem  poznańskim.  Miałzebf  być  owym  Janem 
Patrousem? 

riśHiBs.  roŁs.  T.ni.  ^ 


iO 
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piett  o  zburseniH  Tro^^  i  prun^wioBe  w  koAcii  4q  faslM^ 
wą|  pablicuości,  ttmi  słowy: 

Wy  ^kęi  dMtt^^  Sie  ftmyókjhi  ku  etiey  nteowle. 

Wyśłowieniii  pie^i  jest  dziwne,  brzmi  jćj  początek 
w  ten  sposób: 

P«n  Byebiesky  Chńetf^ttikiki  chfte  kydi  th4k  iąy, 
Jakobiimy  prkwŁe  WBByacy  za  yeden  bety. 

H  ib%Si  Ant^hymn.  W^gardzonyeh  slug^  Cbrpślu9a 
ukfz^iOfMnego.  W  kłhorym  tlemu  swiatfi  p  kochankom 
ięgo,  fuB  tefmiości  Mejf  ^raw%AiwAią:  te  im  fozmaHś 
bluiniersłwd  polwarlłwie  przppiśmą,  A  o  nich  n$tc^pl^ 
wśe  ifńetóuią.  Teras  naice^  ku  pociesze  WiernyPi  uczy- 
tuMy.  Roku  od  Narodź.  Jezusa  Kristusu  ukfz$iowamg9, 
prawdziwego^y  własnego  Syna  Bożego.  iMS  (SienJtb. 
}L  aS9.).  w  pisemku  tem,  (któte  mylDie  za  dziełko  Slry^ 
kowskiegi^  poczytywać  chciano^  pardwnaj  iocłk  Ui  iW. 
539.  nstpn.)  przeciwko  Aryanom  wymierzoaćm,  powiada 
bezimienny,  ze  największa  część  ich  błędów  ztąd  pocho- 
dzi, ,,iz  im  Aniklirist  poaiięaaai  byi  ataady  statfego  zakona 
i  nowego,  I  za  prawdę  ji^  podał/' 

R.  1569.  Cantional,  albo:  pieśni  drnhowne  s  słowa 
bożego  shione:  w  4^^  stronic  483.  Bień.  Porównaj  Joch. 
DI.  158  który  obszerait  tytuł  wypisuje.  Na  końcu  stai: 
»,Roka  od  aarodzenla  Pana  Jezu  Krysta  SynA  Bożego  ZbdU 
wiciel&  Świata  1569.  Wydrukowan  k  dokonań  iest  ten  to 
k^ncyonał  dnia  czwartego  Lutego.  W  sławnem  mieście 
Kr4kowie  od  Macyey4  Wirzbiety  z  wielką  pracą,  naprzód 
ku  czci  k  ku  chwale  s4memu  iedynemu  wiecznemu  Boga, 
w  Troyce  błogosławłoney:  tńkze  y  ku  pożytku  kościoła 
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^  Krotka  hifteria  ó  Zwjfóięsime  Krold  Franeuskiege, 
mi  fUkrimmUartmi,  który th  gUmą  j  TMwyistym  HeU 
minera,  bffi  KsiąŁe  4t  Conde,  H)  t$y  bttieie  zdbHy  Trzyna* 
dego  dnia,  Mieiiąpd  Marca  Roku  1569.  (w  ósemce,  osta* 
tli  tntk  4niku  B.  3.  karty  qieli€ebowane.  Kom.},  Dziefko 
t«  4o  liccby  kościelny  eh  gazet  aaleiy. 

*-  C€n9ura\  albo  rozsądek  iednego  katolika.^  na  rot'- 
Mą/kk  i  cenzurę  Ministrów  Tigurskieh  1669  (w  8*®  listów 
1S4  Sim.  iocb.  II.  290).  Jest  to  przekład  łacińskiego  pi-  . 
uakt,  irymiereoiiego  przeciwko  uyzaii wcom  zboni  bel- 
mducflo.  Ktoby  je  napisał?  ktoby  praełoiyi?  nie  widać 
i^T^srary. 

—  Kmqzki  O  zaehowdnm  zdrowia  eziomecłego,  od 
urny  morowego  powietrza,  w  Krakowie  1569..(Warsz^. 
AiMko  to  #  chorobie  powszerbnie  w  ów  czas  grassiijąc^, 
aapisał  po  łaetoie  Doktor  Antoni  Sznebergier,  przypisaw- 
szy je  Aibrycht^wif  ry<łrycbowiKargrabi  brand^nborskie- 
m  a  pitiskieara  KsiąSęciu.  Wa  polski  język  przefozyi  je 
iao  Antoninas  ( Antottins)  szwagier  autora.  Z  dziefami  ory- 
gitalaie  pa  polsku  w  tćjze  treści  pod  ów  czas  napisanemi, 
diMka  to  file  moie  iść  w  porównanie.  Obszernie  rozwiódł 
*i atd  iH«m  Ossełi6ski  (II.  t96.  \  nstpn). 

H   1^0.    Synod.    Zgodna  rozumienie    zobopolne 

^przedmeyszyth  ozęściach  ttidry  Krzeietdńskiey,  miedzy 

^mioiy  EttoimgMjekymi  Wiełkiey  y  mdley  Polski,  w  Rusi, 

[    aUbtie,  y  tM  Żmudzi  ete.  Które  tcedtug  Confessiey  Augs- 

pmldey^  Braciey  Cieskieh zdały  sie  mieć  miedzy  sobą 

fdmką  rotnoie:  Uozynione  na  Synodzie  tSędomirskim 
H^ku  157A.  Oniu  14  Kwiolhnia.   W  ósemce,  po  łacinie 
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i  po  polska  napisane  deldb.  Wrat  z  tytnłeii  rocpocsyi^ 
się  rzecz,  i  ai  do  końca  idzie,  gdzie  stoi:  Skadslam  Coi 
met  a  Górka,  PaktUmu  Pomanientit,  numu  proprk 
subscribo.  W  egzemplarzu  kórnickim  kMrego  uzywaiei| 
są  tu  i  owdzie  wygniłe  sf owa,  co  kropkami  oznaczyłem. 
—  Judieium  Albo  rozsądek  niektórych  Eałholikow  i 
Confemej/  Sędomierskią/,  Roku  1570  wydaney.  W  któ- 
rym Sie  fałsze  y  biedy  tey  to  Confessiey  po  prostu  pokit 
zuią^  a  prawda  iednego  Powszechnego  Kosdola  Rzymr 
skiego  sama  się  broni.  Na  końcu:  w  Krakowie  w  drukar. 
Mikol  Szarffenbergerd  Roku  Pansk.  1570.  (w  dsemce, 
karty  po  jednej  liczbowano  stronie,  ostatnia  liczba  264. 
Przypis  Zygm.  Aug.,  tudziei  rejestr,  czego  jest  kilka  a^ 
kuszy,  nie  llczbowaDycb.  Dzieto  to  wydali,  jak  pod  przy- 
pisaniem stoi:  „Niektórzy  Katholikowie*'  Króla  J.  M.  „pra- 
wdziwie wierni  y  posłuszni  poddani'',  zwracając  uwagę  na 
Monarcby  nową  wiarę,  wcale  niepotrzebną,  a  kiedyś  szko- 
dliwą być  mogącą  Polsce.  Ułożono  je  w  ksztaicie  rozmo- 
wy, międzyKonfessyonistami  (protestantami)  a  Katolikami 
toczonej.  Pierwsi  wszczynają  rozmowę,  drudzy  odpowia- 
dają im.  Obiedwie  strony  rosprawiają  spokojnie,  nie  uno" 
szą  się  w  zapale,  lecz  pismem  ś.  zdań  dowodzą  swoicli. 
Dla  przykładu  przywiodę  w  skróceniu  cztery  wyjątki 
z  rosprawy:  „o  obrazach,  spowiedzi,  jedności  kościoła,  na- 
stępstwie władzy  kościoła  rzymskiego  od  Apostołów'' 
Czytamy  w  nich:  „Jeśli  to  prawda,  lako  wy  tedy  śmiect< 
czynić  obrazy  Lutra,  Melanchtona,  y  inszych  Apostołon 
waszych,  których  wszędzie  pełno,  y  owszem  sami  śiebii 
y  zony  wasze  barzo  radzi  malować  kaiede,  a  tymi  obraz) 
miasto  Christusowych  y  Świętych  iego  (iako  Juliaous  Apo- 
stata, y  Symon  Czarnoksiężnik  z  swolą  póbocznicą  Heleni 
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dyrit)  gBMchy  swoie  osdoblade?  Cłyli  (ego  Christmi, 
ViiU,FMvei  oiegodłteo,  ciego  Later,  PbiHp,  Kilwin  go- 

kden  Laterski  kainodzieli,  zaraz  ztrzjdiieścł  rhło- 
ffwsłacbal  sfpowledzi,  którym  roskaiai  aby  społem  wszy* 
scy  pned  Mbą  klęknęła  a  samema  Boga  grzecbow  swoidi 
ile  ąiowiadali  a  po  groszu  na  of tarz  poiozyli:  obiecniąc 
u  pewae  rozgrzeszenie.  Bo,  powiada,  Pokalha  y  Dosyć- 
oczyiieaie,  wymysły  to  Papieskie,  tego  niepotrzeba.  Byi 
tm  nędzy  tymi  co  się  spowiadali  ieden  prostaciek,  który 
hji  pana  swemu  woła  okradł  Ten  dostawszy  rozgrze- 
SKiia,  do  domu  sie  z  rńdością  wrcicił,  y  swoie  wesele  ze* 
iie  swey  opowiedział:  Bałem  sie  mówi,  gdym  szedł  do 
Plebana  ai powiedź,  aby  mi  nie  kazał  kradzionego  woła 
WTifić,  albo  ieby  mi  za  złodźieystwo  Piekłem  nie  groził: 
Jscz  M  za  grosz  ieden,  wszystki  mi  grzechy  odpuścił. 
RjMo  potym  tenże  chłop  drugiego  woła  ukradł,  y  poi- 
■iay  aa  złodzieystwie,  wyznał,  zęby  sie  był  tego  więcey 
aje  dopaśćif,  by  ma  Pleban  tak  łatwie  grzechów  nieprze* 
pośdł  Przyp^trzze  sie  iedno  naprzód  Kościołowi  nasze- 
ma  Powszechnemu,  iaka  w  nim  wszędzie  iedność,  iaka 
Ig9da,  nie  tylko  tyeh  czasów  naszych,  ńle  zawsze  była. 
Zadziwić  się  tema  nmśisz,  i  do  któregokolwiek  Państw4 
Ghrziśeiauskiego  przyydziesz,  do  Polski,  do  Rosi,  do  Ma- 
lawn  Oak),  do  Prus,  do  Litwy  etc.  wszędzie  naydźiesz 
ii  wierzących  jest  iedno  serce,  y  iedna  dusza  w  Panie. 

KoBCioi  nasz  Apostolski  nie  (yiko  ze  sie  nauki  y  poda- 
ii  A|kistolskiego  mocno  trzyma:  ile  tez,  ze  Sakcesaią 
aiki  następowanie  iednego  Biskupi  po  drugim  ai  do  dzi- 
siejszego, począwszy  od  Piotra  pokazuie,  takie  y  w  na- 
syeh  Kościelech  Polskich,  finieznienski,  Krakowski,  y  in- 


14 

wt  Kofidoiy,  az  do  tych  diiśleyisycli  BfiktpowOrygiuti 
swe  ponądne  wywieś  lllogą*^  KsowbI  (Beklacyana  zadM« 
wać  nie  mogliśmy. 

;^  Summariusz  wnythfeg^  Nowegs  Teiidmmiu:  to 
Ust  kr^hh^e  okazśn^e  tego  eo  Sjfe  la  ktorsy  kśpibiU^  łdk 
u  EumnyeitdM$B  iśko  y  w  Uieyecb  ApćstoMckh  Mmfftm. 
w  Krakotpye.  Drukowano  u  SUeyeyś  Wirdbyęfy  16T0. 
<w  4<^  %m9k  druku  H  ///  Icr.  ElJ.  Treść  tę  wiersten  przei 
b^imJMMga  (jest  nim  Czechowicz,  jak  dowjtfdl  Sobołew^ 
fki  u  Jach.  Ii.  153)  ziofcaaą,  wydrukowawsey  Wirzbif4a, 
firEy(daał  Eastachemu  WoiowiczowI  Kaseteianowi  Trato 

ktemo. 

—  ReUbcia  spraw  gdamkick  nu  seymis  wMnym  iciir* 

Stawskim  &oku  1570.  (w  4«^  pstatei  ZMk  driiltH  Hi.  Siem). 
Pamiętne  zajśeie  które  Korona  albo  racz^  KrU  (do  «fiega 
to  bairiem  mieli  urazę  GdaAszczaoie ,  i  odtączyć  aię  4>4 
P44ski  zamyaiaU)  miał  z  abywateiami  Gdatoka,.  opawffi* 
dziano  w  tćj  i^roazurse.  Beziaifenay  autor  tnk  ^  swdf 
fracy  mów  na  końca  przemo4vy  do  dzfeta:  „Kie  rozwntey 
ieŁ  tego  ńbycb^  miaf  podawać  z  Tr eta  (znaczy  z  bruku, 
brukowa  wiadomość)  ńibo  od  przekupek  tych  rzeczy  Qaa4 
a^imus  iofrimar,  y  ci4»noch  sie  4obrze  pi^zystncbał  t4ni 
tiędąc  gdzie  sia  ta  rzecz  dziali,  co  sie  iuwnłe  mo«v4f>a, 
atiaonFito,  f  y«ny,  mandati,  respoasy,  dekrety  utwierdzit^i, 
to  podaię". 

^—  Postępak  prawa  c^artowskugo  przetm  narośowi 
hĄdzkiemu.  Drukowano  w  Bmescm  łotewskim  w  drukarz 
ni  Cyptyana  BazyUka  Uoku  1570.  Tyte  wyczytAam  na 
pferwsztj  i  ostataićj  atronicy  daieta  Jbardza  <tMzkodaoneg«, 
maji|cego  tytni  i  pierwszą  kartę  iipjdartą.  Oatatida  karta 
jest  oaaaeMM  aitnbą  82«   48ą  |o  niby  dnieje  npalku  d»- 
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€Uvl^rwMy<klQd«i,  i  Bpneeska  ich  •  t*.  <Bo|teiii, 
sfiMAei  w  ftądach  assetof sMeh  nlywmym  oj^sana.  Ft%^^ 
nUMlLor  róŁae  dykteryjki  o  czartach  i  ^spMnictkMli 
U  mswniemchf  wątku  na  to  aia  t  krajowych  dzM{}4W 
MUkie,  iDb  o4  potekiego  luda,  lect  t  kronik  niemiackieh 
wifgiąwszy.  Zdą|e  6ię  ie  dziełko  ta  daio  pocbop  do 
tiyonntfasłaWiiij  brasiary,  snaDej  pod  aa^wiskleii  Sejftn 
phMitjf.  Piatto  ta  aytafem  w  Sieiifailvte:  wapoariaa  a 
aiB  Utker  fl.  240.  ale  nader  koso. 

Ł  1571.  GtiteUa.  O  po9łu$teń9łwie^  staloici  y  ćłer^ 
pttmćr  ilMkełneff  dobrą/  a  tnotliwey  Maiiońki:  nada^ 
^friikki  y  HiBł^riA  Mir  grabi  iedrugo,  Mori  $Aogiego 
imiecia  mfoUg^  eor/cę  poiąl  zm  Zonę,  iako  (ą  deszkó 
proboMł.  Naatępiye  wiaieła  MryatawiąHIca  Księcia  %  or* 
Kikieą  tadziei  ubogiego  rolnika  z  ciirką  i  przyjacielem^ 
Watfigiośct  wida<  chatę  wiejską.  Pod  spodem  rzymską 
ftibą  j€8t  wyrafiony  rok  1 571*  W  ćwiartce  wydrukowana 
to  dzieifca,  ktdre  w  Kornika  czytałem.  Na  ostatniej  kartce 
jnt  znak  drnkarski  M.  Bezimleitny  jega  ukiadacz  przypis 
lit  je  ^Panley  Helszce  z  Mortag  Adami  Zalihskiega  8$« 
tte^  Tncholskiego  małSonce'*,  mówiąc: 

tak  rok  mi  ś\^  trafiło  mi  łask&wa  Pini, 
Sem  dotftat  ksiąstki  ledne  mówię  a  fn^rAy  aiimf, 
W  których  ieat  Historia  Nieiiieckiem  i^yktcm 
Dostałem  potym  wkrótce  Polskich  tez  takowych. 

Na  wzdr  owych  dziełek  uf olyf  więc  bezimienny  pi- 

**•  swoje,  pobrawszy  wiele  z  Żywota  Reja,  położywszy 

M  kkn  samkntenie,  a  za  niem  wiersz  „do  Biatfycbgłow'' 

MńA  pieśA  nabożni)  ,,do  Jezusa  Chrystusa  wiszącego  na 

jzo''.   Nowy  przekład  dzieła  tego  zrobił  Maciej  Głos* 

wskl,  o  ktityta  osobny  artykuł  porównaj. 
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R.  1&72.  Prawdziwe,  y  osobliwe  kaidey  spró$ey  Wf- 
pisanie:  lako  s  przodku  Turey  ten  zacny  Wyeep  Kroh' 
itwa  Cipriyekiego^  wielką  mocą  obiegli,  gdzye  tamie  Nh 
kozia  glowne  miósto  (w  którym  eie  Królowie  tey  ziemie 
chowali)  gwałtownie  wzyeli,  okrom  Stawnego  Miastś  ¥& 
mdgentdprzezwanegOy  które  się  statecznie  z  Rycerstwem 
swoim  obroniło:  ze  się  o  nie  kusić  przestać  musieli.  A  id 
sprdwd  wszystkd  s  pnodku  W  ioskim  Jęzikiem  była  wy^ 
piidna,  przez  Tłumdozd^  Tureckiego  y  z  Arabskiego  Jfr 
zika^  iuz  po  wzięcyu  miasta  tdmie  w  Nikoziey  s  cżegh  tu 
na  Polskie  przełożona.  Roku  Bożego  1571.  Dziełko  w  8^, 
od  tytuła  ał  do  końca  jedną  sygnaturą  opatrzone,  (ostatni 
tnak  druka  Riij).  Na  poprzedniej  kartce  sygnaturę  H9 
mąjącćj  stoi  drogie  dziefo:  O  sławnym  a  pamięci  wgt^ 
czney  godnym  zwycięstwie  Krzesciańskim  nad  obrzezdfir 
cy  Tureckiemi  roku  1571.  (rzymską)  między  Lepanłem 
Partefn  d  Asfalonią,  drugie,  mówię;  bo  chociaż  ma  z  po- 
przedzająrem  sygnaturę  wspAlną,  jednakże  przy  koiica 
stoi:  Mdciey  Wirzbięta  dtukowal  Roku  Pańskiego  1572. 
Pierwsze  dzieio  przypisane  jest  Janowi  Cbodkowicowi 
Grabi  na  Skluwie,  przez  Pawia  Fabriciusa  bibliopotę  kra- 
kowsk.  z  Kfukowa  1572,  u  niego  więc  i  w  tymże  roku 
wyszło.  Na  odwrotnćj  stronicy  jej  są  wiersze,  po  czem 
idzie  przemowa  do  czytelnika  zamiast  wstępu,  za  nią  opis 
wyspa  (tak)  Królestwa  cypryjskiego,  za  tem  opis  zdarzeń 
na  tej  wyspie  roku  1571.  przez  Filipa  Membrę  dragomana 
tureckiego  w  Nikozij.  Drugie  nikomu  nie  przypisano,  mn 
na  odwrotnej  stronicy  tututu  wiersze.  Pierwsza  karta  dziełn 
przemowę  do  czytelnika  zawiera:  naslępiu^  opis  zdarzeni 
które  kończy  wiersz 

Prziymisz  to  wdzięcznie,  iujr  z4  nowe  L&to, 
Dzy^kny  serdecznie,  Pśnn  Bogir  z4  to. 
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—  IHbibUotece  kolUMclŁtej  j«t  bfoskuira  iJti  lartkóWa  bez 
ftciątka  i  końca,  obejmująca  dyalog  podzielony  na  tpra- 
wjf  (akty)  i  dmie  czyli  sceoy.  Jest  on  waiuy  pod  wzglę- 
ifeai  zabobonów  polskife^o  gmino.  Wchodzi  to  ni)ęiiUy  ia« 
neni  osobami  Wróżka^  1  pnepowMi  yrsya ctett  btarćj 
pannie Imieaien^Marancyn,  kttoa  sięzakochafa  ,,w  Blatbya- 
szosiadze.'*  Moiri 

Mola  droga  4»l  sgMIUi  ^ owieda  MMcmoipnMiit, 
Jestise  aub  daroMiie  lailoić  w  Mitn  notoąt 

Poeaekay  trochę,  ^woie  se  olusę^F  ^sMrif: 
Tedy  co  si^  pokase  wn^ttka  wcsoiiko  joawie. 
Aibriin,  iladwvm  (itffsiiitf^fioaą  (i^JM 
y  świętych  (Kegma  uf)  jponoc%, 
-  W  tym  świerdiedle  hinai  niech  aif  «igeas  hocą.. 
Rolutk&  (uammko  czmHśiffayhądi  ifUi9»jr  P^^ma^ 

niech  ohiawię 
Co  lię  diieie  w  nbunywM^j  tey  to  'waaytkia^  ■Iprawle. 
A  ieazeze  mi  ale  Jiie  chieesz  {kok4a4<5  dobrripp, 
MuHsę  zasy^  fortelu  na  ^Siebie  dięMsegft: 
Mbca  twoiego  Pani  przykazuję  tobie. 
Abyś  mi  się  pokazał  w  liskawey  osobie. 
Miglkmy  figlany  ini  W3aifdiB,  toiS  się  pokaZIiiesz 
Oiędne  alwwleni  4owa  nlil  pierwey  cmiess. 
Affoą  ei  korosi  (za  upagt^  wyraz  grecka  snacay  i^i 
karou  ZBL  goroi,  poday  grosz,)  4  nań  dwakrod  dmnchni, 
A  po«zykro«5  na  iastie  to  zwierciaAo  ćhochiii. 

'  WmapNS  go  'pnEfmHsif  titi^y  że  ^kaio  lice. 

\  Podąy  tego  Kropidła  co  go  masa  z  iwii|tnic«: 

Pokrop  rosoleai,  wody  bo  nie  mam  święconpy, 
Pakz  lako  się  prseftrasByl  od  świątbsiH  oney, 
Pakual  twarz,  3^z  «inętiia,  ntfe  dobne  piftynośi. 
Powiem  iednak  prawdziwie,  gdy  mię  twachęd  proti, 
Intodtlodiec  ten  roflZaiti  tridźę  szlacheckiego, 

namaif.  fołs.  tom  ni.  9 
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.    Pneto  mi  ai^  zdalnie  iest  ramienia  twoiegOj 

Doydziesz  iednak  matzeństwa,  ale  z  wielkim  śmiechem. 

Marancya. 

By  tylko  mied,  co  wadzi,  chociażby  y  z  grzechem. 
Z  nataiy^mamy,  pragniem  zawszcf^ardzącego, 
Lekce  sobie  ważymy  czołem  biiącego: 

Wró%ka  (sama). 

Pieniądze  ^io  (idicie)  do  wacka,  barani  z  ćwierdadb. 

Nie  ladaiaka  korzyiid  teraz  mi  przypadła. 

Ja  nie  wiem  czemu  dziewki  tak  gtnpie  nk  <wief5ie. 

Płacą  dobrze  gdy  kwoli  onym  co  zaplecie. 

Z4  to  mi  ieśd  knch&rki,  y  pieniądze  d4ią. 

Panie  kradną,  młodzieńcom  gwałtem  się  ndaią. 

T  Miesckie  mśtkom  biorą,  na  stToie  ri^  sadzą, 

O  chłopy  iedna  z  drugą  czcstokro<5  się  wadzą: 

A  ia  tez  nie  źałuie  na  kłamstwo  ięzyka. 

Który  mam  tak  W3rprawny,  wnet  w  pole  wywiodę, 

Głupią  y  nieopatrzną  tę  panieńską  trzodę: 

Daię  ziela  Ni^ięzdrzy,  które  tak  cnkmie. 

Gdy  go  n&  szyi  nosisz  kdzdye  zadudkuie: 

Grabki  Niedopyrzowe,  przyciągniesz  którymi 

Kogo  pragniesz,  odrzucisz  kiedy  zechcesz  nimi. 

Moszkowa  ma  się  dobrze  z4  swoie  m&chldrstwo,    . 

Kaidy  ^ezna  ie  lepiey  teraz  słuiy  łgarstwo. 

Jabym  była  y  teraz  tego  nie  trzymała. 

Co  mam,  bym  pochlebowid  p&nnom  nie  umiała. 

Wzmianka  o  Badurze  chłopie,  którego  prsez  urągowi- 
sko podano  na  kandydata  do  tronu,  gdy  po  śmierci  Zy- 
gmunta Augusta  nie  chciały  się  zgodzić  stany  na  wybór 
Króla,  wskazówką  jest,  ze  dramat  ten  mógł  być  po  rokn 
1572  napisany,  wtedy  bowiem .  w  przysłowie  weszf o  Ba- 
dury  imte.  Mozę  atoli  bjrć  iz  to  jest  to  samo  dzieło  o  Cza* 
rach  i  Czarownicach  w  ćwiartce  1557  u  Wirzbięły  w  Krak. 
wydane,  o  którćm  Czacki  dz.  111/241.  wprzyp.  mówi. 
P.  Wiszniewski  hist.  lit.  VII.  262.  więcćj  wypisów  z  tego 
dyalogu  przywiódł 
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Ok«to  r.  1572.  Aiifti  niekiorich  Biikupow  ioBononiey 
tgromadzofąfeh:  Podana  nd  Usóie  Papieżom  Patttam 
b^  imiema  czteartemu^  kthorym  sposobem  może  byc 
whnerdzany  Kośdot  Rzymski.  Bez  miejsca  drako  i  rokti 
wydań  br#ssQrka  (Łuk.),  doradza  uczynić  niejakie  popra- 
wy w  litargii  i  dogmatyce  kościoła  rzymskiego.  Mogia 
wjjść  u  Bas  około  roku  1572  kiedy  {}^ny  końcu  panowa- 
nia Zygmunta  Augusta)  zamyślano  zrobić  przedstawienie 
do  Papieża  o  niektóre  przyzwoJenia  dla  kościoła  katolic- 
kiego w  Polsce  (1). 

—  Historia.  O  Heliaszu  Proroku^  s  trzecich  ksiąg 
królewskich.  Ter  At  nowo  Drukowana.  Cum  Gratia  et 
PritUegio,  S.  R.  M.  z  Drukarnie  Macyeyd  Wirzbyęfy.  Roku 
1572.  Nie  znam  pierwszego  druku  tej  broszury  ćwiartko- 
wej (ostatni  znak  drokn  DUJ):  ta  którą  przed  sobą  talia- 
ino,  zaczyna  się  „przemową  ku  czytelnikowi",  po  którćj 
następiije  bistorya  rzeczona,  na  Ile  pisma  ś.  .star.  zakonu 
(ksiąg  krdlewskicb)  osnowana.  Jako  jedna  z  romansów  re- 
ligijnej treści  zasługuje  na  uwagę  ta,  z  resztą  bardzo  iirho 
napisana  bistorya. 

—  Znalazłem  w  bibliotece  p.  Professora  Poplińskiego 
w  Pozaania  przekład  psalmów,  w  egzemplarzu  uszkodzo- 
njfm,  druk  zdaje  się  być  Wietorowskl,  ale  przelcład  nie 
jest  WrdUa.  Dzieło  w  ósemce,  pierw  sza  karta  ma  znak 
droku  A  if^  trzecia  od  końca  Uh  u.  Przypisanie  uczynione 
saadź  do  Zygmunta  Augusta,  (2)  co  wnosim  z  następują- 
ago  wyrażenia  się,  gdzie  powiedziano:  „Tenże  Pan  Bog 

(1)  Hiatorya  prawod.  słowiańskich  Ul.  238. 

(2)  Jestle  to  przedmie  dzieła  którego  wyjście  przed  rok  1S4S. 
coik  p.  Wiszniewski  lilst.  Ut  VI.  487? 
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Ir  V  y  Iffokiye^  <^  Dawidowi  wyele  A9(»FVd9ieii8Łir4  ipafto* 
Wi(tt  y  Yc»o  pakotenye  Myiare  awriyń  obyecowit^  y  *•- 
9yc  t^u  c^nlŁ  Tlienłe  Pa«  Bog  y  iy wat  W,  K.  IŁ  y  sic&^ 
«qe  ą  wokayn^  paBowaiiye,  y  potondcl  W.  K.  li  (w 
lay  yesscie  iiliodi;y  p^ddaai  Iconioy  t«y  osobaą  nadsie: 
4  pcKC)  ęchę  mamy)  ss^rzyc  k  namyć  bęidite  tawyi 
IkąA  yfiAzm  i^  cieszyć  aif  tćm  aaró4  ii  Krół  potooMt 
mieć  będue,  co  s^ę  yie  ^iśeiłe.  Po  praypiMain  idcie  ,JKm 
tbemu  coby  myai  vo\ą  czysc  ksKąsski, 

Prossę  kto  b^dzye  cieci  ohkci, 
A  snadś  sobye  uw4iyi5  riM^z, 
Aby  to  wżdy  mymi  nń  pyeciy. 
Co  są  w  tym  pumye  za  rzeczy. 

* 

Po  tem  zaczyna  się  sam  przekia4  A  naprzAd  napfe 
itaciński  psalmu:  »,Beata$  Tir  qui.  Psałmua  primas.  Argo* 
n^at  n4  pirwssy  Psidm'*  który  tak  brzmi:  ,,Ta  Pnurak  wyr« 
sławy  a  blogoslawyeastwo,  pr4wye  przez  DacbA  swyąteg^^ 
każdego  człowyeka,  ktbory  tylko  nasladuye  spraw  eit<» 
tltwych,  a  if  ma  naiezącycb^  a  i^d^o  sią  od  aich  rożne  spió.- 
wy  ludzi  złosliwycb  y  yako  sye  obrócić  mayą*\  Po  rsćm 
fjfs^l  pirwssy"  którago  pi^wszą wypisujmy  strofę:  „Wsze- 
liyśldm  obyc^aiem  tbo  yestb  Mof oslńwyoaiy  człowyelc, 
który  sye  nye  wdawa  w  sprśwy  ludzi  onycb,  którzy  swa* 

.  frolnye  bez  zakonu  trwśyą,  óai  ulywa  s  tymi  towarzystwo. 

'  którzy  uprzeymo  uc2q  sye  złe  czyalc,  y  owssem  mu  to  sA 
rpzum  przyczysc  może,  iż  mu  sye  apraw^  dobrego  ży w«ka 
podoba".  Na  boku  jest  króciucbm  treść  psalmu  wypisaui. 
Na  końcu  psalmu  idzie:  ,,Hodlitwa.  Prosimy  pokornie  nasz 
mify  p&nie,  aby  nas  raczyi  postfańnowić  takowem  drze- 
wem, ktoreby  s  syebye  pożyteczny  owoc  ku  poczciwości 
twey  swiętey  podawóć  mogia.    A  będąc  otrzezwyeni  twą 


teskooałe^,  k  chowńiąc  8vy9tt  roskiMnye  twajf^  ąby- 
fimf  f  dobrą  mysią  powBtać  mogli,  gdy  ty  kaiesz  iy wym 
/Mrtwyii  stanąć  pntd  strśstliwą  oblidtiiodcią  twoią 
0]pcie  laas  etc.  Zdrowaś  Mirin*', 

—  Apologia.  Tho  ie^t.  Dowody  p  obrona  Confeiyęjf  Ko^ 
tciobw  Poloikich  w  Wyerze  prawdziwa  patMZecbney,  o4 
btdsi  Krzeąóidńskieb  w  Polszczs  wydana,  w  Krakowie 
4rukm.  Mae$ey  l/l/irzbięta,  Typograph  Kr  Ma  I  M.  1572L 
Diieiko  to,  w  bibliotece  okręga  będące,  jest  w  ótemee.  04 
(ytiffl  pocsąwBsy  az  do  koóca  są  po  obodwu  stronach 
Hcsbowaae  lurlki.  Ostatnia  liczba  770.  kończą  dzieio 
dvie  ćwiartki  aieiiczbowane,  na  których  są  wiersza 
tiiei  w  ar^HolB  Jaai  i  Benedykt  Hcrbestowie  pny  wi«dtio- 
M  ca&awide.  Na  treść  dzieła  napis  ty tufo  wskfizajew 
W  przypisaniu  go  Zygmuntowi  Augustowi  mówi  bezlmiea* 

V  wydawcą  ie  rokiem  wprzód  wydana  Konfesisya  w  Sę<- 
im\Ętą  (owa,  którą  wyżej  pod  r.  1^70  przywiodleo)) 

V  toi  samo  co  i  ta  Apologia  zmierzą  to  jest,  ązeby  si^ 
pnei:anał  każdy,  ie  protestancki  kościół  bynajmniej  he« 
retyciLim  nie  jest.  W  kształcie  rozmowy  Chrześcianina 
zKatołtkiem  (różnicę  między  obodwoma  przypuszczą  autor) 
Mpisaaa  je,  idąc  krok  w  krok  za  dziełem  Juikcmm  Mbo 
rozeądek  wyi^j  pod  tymie  czyli  1570  rokiem  opisanem, 
iest  więc  niniejsze  odpowiedzią  na  owo  dzieło. 

—  O  Komecie  widzianey  Roku  przeszłego^  1572.  w  Id- 
Afipadu  y  w  Grudniu.  Która  z  pisania  Jerzego  Puszd^ . 
terw:  noieo  z  Niemieckiego  i^zyka  na  Polski  przełożona. 
BrosEorka  ta  (Łuk.)  w  małej  ósemce  bez  wyrażenia  rol^U 
i  miejsca  wydana,  ctiarakteryzuje  ducha  czasu.  W  końcu 
jej  powiedziano:  „Gdyi  wiara  Krześćcijańska  krwią  się 
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zactęta,  krwią  się  rónrosła,  roskrzewiła  y  pomnosyła  aa 
jłwlecie,  krwią  będzie  dokonana''. 

—  Narzekanie  z  uyznAnim  wiary,  niebo$zezyka 
Kxiędza  Biskupa  kuiatcskiego^  Jana  Droiowskiego^  które 
czynił  tudziesz  przed  śmiercią  swą,  prxy  bratu  swymi  y 
przy  niekłhorych  służebnikach  swych,  którzy  to  z  ust  tego 
excypowałi  (Łuk.).  Biskup  Droiowskl  (Jan  Drohojowski, 
um.  1557)  sprzyjaf  protestantom,  i  żywot  wiódł  nieprzy- 
zwoity. Po  je^o  śmierci  wydano  o  tćm  broszurę,  bezimteK* 
nie  i  bez  wyrałenla  miejsca  drukut 

—  Przestroga.  8  pokazania  niepozytków  z  wiięeia 
Pana  s  poyśrzodku  siebie.  Na  końca  stoi:  Datum  e  domo 
cuiusdam  Eguitis  Disłrictus  Całissiensis  10  Januarij  A^ 
Domini  1573  (1).  Po  wygaśnienia  rodu  jagielońskiego 
okazywali  chęć  Polacy  obrania  sobie  Królem  Piasta  (je- 
dnego z  pomiędzy  siebie).  Powstaje  przeciwko  temu  bez- 
imienny, mówiąc:  „ze  panowie  widząc  odtąd  moiebność 
wynieść  się  z  pomiędzy  równych  na  godność  królewską, 
jeszczeby  się  więcćj  w  okazałości  przesadzali,  rycerstwo- 
by  ich  w  tem  naśiadowało,  i  gdyby  nie  stafo  na  to  funda- 
mi) .W  Dziennilcu  Warszawskim  zr.  1851  wnunkerze  2S3,  przy- 
toczono tytuł  dzieilca  ti^Jze  treści  będącego,  którego  nie  znam.  Ty- 
tuł iego:  Pr%esiroga.  To  iesi  pokajanie  upadków  nas%ych  %iem^ 
tak%e  y  Korony  Polskiey  %  obierania  Pana  »  poysr%odka  siebie. 
Miało  wyjść  w  ćwiartce  bez  m.  i  x.  przez  Piotra  Hjcielsl^ięgo.  Mia- 
łozby  to  być  toz  samo  dziełko  które  przywodzimy?  Tenże  Dziennik 
przytacza  tamże  podobnćj  treści  dziełko:  SerUeniia  cuiusdam  de 
electione  regis  Polonorum  cum  commonstrałione  commodi  et 
tncommodi  inde  emergentis,  b.  m.  i  r.  w  siedmiu  ćwiartkach.  Pi* 
semko  ma  być  po  polsku  lubo  z  łaclaskim  tytułem,  a  zmierzać  w  to^ 
by  osłabić  partyą  franeuzkii  w  Polsce. 
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;  iNmaby  pieiiądse  od.  obcycb,  praktyki  (przekup- 
^tn^mirygi)  ci^yiiiąc,  ie  tak  iaenUJ  podbiliby  panowie 
juManow  awycb  obróciliby  sobie  szlachtę;  ie  chockiłby 
wą  pnei  to  można  było  spodobać  Turkowi,  który .  wyra- 
aie  kasat  oświadczyć  Polakom,  ii  tylko  Króla  z  pośrodka 
larodu  wybranego  chce  uważać  za  swego  sprzymierzeńca: 
jednakie  Miemcy  (tak)  lekce  nas  tera^  ważąc,  jeszczeby 
iz^  ważyli,  a  pruscy  i  pomorscy  Książęta  trudnoby  chcieli 
być  polskiemi  Wasalami,  pod  Królem  który  niegdyś  byi 
Ich  wqKilbratem".  Radzi  przeto  obrać  Królem  obce^go,  a 
i^le^ej  Moskala  (tak),  boby  się  przez  to  i  lud  jego  ucy- 
wfliiowat,  i  mielibyśmy  od  niego,  jako  obfitiuącego  w  do- 
statU,  pomocy  wiele. 

—  Pieśni  ktdre  PP.  Lelewel  (bibl.  ks.  L  148.  nstpn.) 
i  Wśjdćki  (obrazy  starodawne  Ł  200.  nstpn.)  opisqją,  a 
jAaowicie:  Pyesn  o  9wiitym  Kry sztof orze  barzo  piękna. 
Piętn  o  Połapie,  Piesn  o  Plagach  ciasow  tęraznieyszyćh 
na  Poldc^przepuszezonych  (r.  1573),  Pyeiń  nowa  o  Gdan- 
eku  (1577),  i  wreszcie  Pieśń  o  której  nie  wspominają  (znaj- 
duje się  ona  tamie  gdzie  owe),  a  która  się  tak  poczyna: 

Jus  poczniem  teras  satosne  opiewanie: 
Pned  Ikty  nigdy,  takie  iiiedtycliane: 
Które  aie  MtMfyf  eśaaii  niedśwnego: 

Krain  st4wnegQ. 

Wieś  imieMlem  Fijanków;  salste  wywnmwmy 
Dsiw  o  dwoich  bUsni^tach  wam  powi&damy: 
Pomstę  Bo£%,  ina  wiszącą  nad  n4mi: 

Nad  griesznikimł. 

pien  te,  mówię,  wiek  swój  nader  charakteryj^ąją*  Nie- 
gdyś, (przed  nastaniem  do  Polski  Jezuitów)  nie  straszono, 
lie  dręczono  ludzi  przepowiedniami;  teraz  przeciwnie  czy- 


uf mo,  j«k  JMgo  f  iaśni  owe  dbwoflką.  Eauwa(y€  ptty  tfii 
Mlełj>  ił  PleM  b  l^oto^e  t  KochiMttiidtogo  JMa  jMt 
Mśltdtwatta,  kttfry  « wą  u^wii  osikowy wb)  na  (te  Horace- 
go COdar  L  2). 

--  Ptokslacya  Wojno&dUwa  Phdkkgo  pr%e6im  Wm- 
fsdeńeff^  lft73.  Broszurę  tę  w  Dzikowie  czytafeta.  (M- 
mkai  się  do  ptawttOgo  bezkrOleWta  po  zgonie  ZygMMM 
AagUBtii. 

-»  LdgńćyA  na  El^kóyeff  Kroim  newegó  Pol^U^ 
Viidki$g0  KiiędBa  Ł(tBmkiegv,  tto.  od  Kfold  Jeg^  liku 
¥rśnat$kieg^,  4o  Ich  Mezi  PńHóu)  Rady  p  By^trttMi 
wHjfithlBgó  Kófonmgo.  Ptzet  Jeg^  Mtó  Księdzś  Jan& 
Monluka,  Grabię  y  Biskupa  Walenckiego,  pod  WarszmĄ 
^prówowśna^  Roku  Pańskiego^  1573,  Dmim  10  MiBsiąna 
Kwietnia.  Na  koflca  stoi:  it  Krak.  io  drukarni  MtkoUja 
SzarfBnbśrg9ra  1573,  (ćwiartkowa  broszura,  sygaśturli 
AS  iif,  ktOrą  W  MM.  lakłado  Ossol.  czytaMtti).  Hękną 
polottyzną  oddaf  przekfadatz  sfowa  łaei&sktego  orygf- 
nata,  który  zawiera  paaegtryk  na  aseść  nafro Ai  polskiego 
powfedalany. 

—  Oracya  pierwsza  i  Wtóra  posła  francuskiego  do 
Ich  Mezi  panów  rad  j/  rjfćsrsłwa  hormmego^  na  Elekcyey 
pod  Warszawą  1678.  Bnta  10.  2S.  HMdtUia.  w  Krakowie 
w,  drukarni  Mkotdja  Szarf enbergera  roku  pansk.  1573. 
Jest  to  powMna  wydaaie  f«wyln(f!j  iiowy^  powtórzone 
snadź  zarkz,  Ipo  rozdaniti  egtettplarzfiW  Aiowy  pierwszej, 
czyli  po  rozrxaeeaia  jej  między  puMiczność. 

— r  Łacińskiej  mowy  czyli  oryginaf a  z  którego  powyz- 
sz<|  tloMaczono,  jest  napis  ten:  Oratio  nomine  Christianie- 
fimi  frgis  GuUtarum  per  JoanH.  JHonlucium  in  ełeetione 
noti  Regis  die  X.  mensis  Aprilis  1573;  accessit  et  secunda 
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aralio  25  Aprilis.  Cracotiae  in  officina  Nicolai  Scharffm- 
htrgU  (w  ćwiartce,  ostatni  zaak  druku  H  iy.  Czyi^fem  ją 
vm  z  powyiszą  w  Sieaiawie).  W  tymłe. samym  roku  wy- 
i$ńa  ta  mowa  po  francuzku:  Harangue  faicłę  et  prorioń^ 
uepar  Jean  de  Moułluc,  a  Parts  chez  Jean  Richer  1573. 
Mowy  te  powiedziai  poseł  francuzki  Moatluk,  który  po 
skonie  Zygmunta  Augusta  starał  się  o  koronę  polską  dla 
Henryka  Walezego.  Ważny  to  mater)'ał  do  ówczesnych 
dikj6w  PolskJ:  ważny  i  dla  historyi  literatury,  jako  wzór 
panegirycznego  stylu,  według  którego  następnie  mowy 
pochwalne  nie  raz  u  nas  układano. 

fi.  1576.  O  mHoiciwym  lecie  list  Jego  Miłości  KxiC'- 
dzd  Areibiskupa  Gnieźnieńskiego.  Item  list  papieski  ni 
me.  llem  Ust  papieski  drugi.  Item  krótkie  kazanie  na  zór, 
powiedzenie  miłościwego  lala  w  Wilnie  z  drukarni  Kxią- 
sęeia  SlikoJaia  Chrysztopha  RadziwHa  1576  (Sień).  Ów* 
czesny  Arcybiskup  Jan  Uchański  wydal  ten  list.  Dwojako, 
czyli  skróconym  sposobem  i  ohizernie,  przywodzi  dzieła 
tego  tytui  Jocbe;:  IH.  1 22.  342. 

—  Pierwszy  wybór  Króla  Polskiego  drukiem  po  pol- 
fkjk  ogfoszonyi  pochodzi  z  roku  1576.  i  opisuje  wstąpienie 
na  tron  Stefana  (Batorego)  Wojewody  Siedmiogrodzkiego. 
Bez  miejsca  i  roku  w  kształcie  arkuszowym,  w  ośmiu  kart- 
kach,  wydano  to  dziełko  (Sień).  Na  czele  ma  podpis  takk 
JHn  rady  koronne^  duchotme  y  świeckie  y  posłowie  ziem' 
tey  którzyśmy  sie  tu  do  Krakowa  na  koronaUą  obrane* 
go  Pana  według  Elekcyey  Wórszawskiey,  y  potym  we- 
dług uchwały  ziazdu  Andrzeiowskiego  zidehali:  ozndy' 
nmismy^\  Koniec  jest  ten:  ^^A  tak  my  wyis%ey  pomie- 
monę  rady  koronne  %  przerzeczonemi  stany  korotmemi, 

nkrnam*  fou.  t.  iil  J. 
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róikmieiąc  to  byc  tieet  póittebną,  nby  t&  prtt^iii^gd 
KrolA  P&nh  nuBtegb  obrnńego  bi/h  co  ńd^rfidz^  do 
utódkwtośói  wśućh  ludzi  przpwtbdzionay  ui^ttSmy  Mg^ 
Mbti  Pana  Walenlego  liembMsHitgo  Ł  D^mbiań  Km^  ^ 
drrza  KorOfip  Polskiey^  aby  te  tbszysłkie  łiśtp,  ktoh/t^ 
bfyginaly  prty  sobłe  ma,  do  druku  podał.  Dań  %  Krd^ 
hótoi,  terłia  di^  ńtensis  MarlU  Anno  Dni  15T6. 

R;  1577.  Napominania  potrzebne  y  ibatćienhe,  ftW* 
^yeh  imzysey  Plebani  w  Kujawtskim  if  Pomorskim  B&kttp^ 
stwit  przy  Sttiątosci  kościelnych  sprawotmhłu  uiyitiiA 
matą.  Z  roskazania  Jego  M.  Kśtędza  Słini^wA  KnfH^ 
kómkłego^  Ehiawskiego  y  Pófnorskiegb  Blśktipct,  dla 
HAuki  łhak  Plebanów  iako  y  Dwehotcieńsłtta  wtiegó^  y 
iMa  pożytku  ludu  pospolitego^  krotko  Polskim  ięzykiem 
ipisane.  Na  końcn  jest:  ijo  Krakowie  iib  druk.  ŚlśrHsK 
tSzarffenbergd^  Roku  Pańskiego  1577.  BrodżtirA  ta  w  B^. 
^dana  (ostatai  żilak  drdko  G  i},  karty  sĄ  nMitihoŃhni^, 
btytniem  J(|  w  Kerniku  ł  w  biblfoti^ce  okr^go  nankoili^lpge) 
słaSyć  miata  za  iastrukcyą  ^la  Kapiaaó^  wiejskirik 

—  O  widzeniu  Komety^  w  tym  titnieyszym  przeszłym 
Boku  Pańskim  1577  i  t.  d.  Brósżuta  w  ^odoblśitie  prls^ 
diolnająca  się  ^  bibliotece  okk-ęgo,  ^rzefc  p.  1bt\ew.  biH: 
Rs.  1. 147.  opiUfńA,  zaczyna  się:  „NM  Jest  nowłaa  Ko6t^^ 
tami  gorzeć  na  poiłtetrził,  Bo  to  mamy  W  Htstofiacbj  tó 
ó  przeszłych  pnattó,  żskąd  §ie  okikżdie,  l£  liigdy  popro* 
idty  nfe  bywały,  aby  z  sobą  (tak)  nitt^rSynoi^ify,  iat^dgtt 
Boskiego  karania  zwłaszcza  na  tyth  ktofty  sfe  Isło^  pMi* 
sklemu  karać  tatedair. 

ft.  1478.  Żywot  Ezópa  Frygia  M^drta  ohyezaynegOi 
y  z  Pr^owieśeiatni  iego:  z  niektórymi  leź  innych  irliN 
wnyeh  Mędrców  Przykłady  osobliwymi,  a  barzo  śmiesz^ 


nifmi  iteż  krołochwitMSfm.  bUu  NągtffDJe  wyobrażenie 

Eiopa,  po  którćm  stoi  a  defn:  to  Drukarni  Stanisława 

Szarffen:  Rob^  J^ą   I^f  a4wrotq^  /tlonie  tytuło  wi- 

lieta  drukarska,  nad  kMpą  j€9t  u  g<ry  S.  S.  znacząc  ,,Sta* 

aisiaw  Śzarifenberg.  ,,pzieło  to  nię^iafIq|nego  aotóra  (1), 

(czytaiem  je  w  Korniku)  drukowano  w  ćwiartce,  karty 

na  Bi0licEbowane.   Na  przedostatniej  jest  u  deiu  znak 

drakarski  iS  ///,  a  na  ontatniej  stoi  na  samym  spodzie  Do^ 

kMUteme.   Sk&da  się  z  dwu  niby  części.  Pierwsza  ma 

napis:  0pi9anie  hrotkie  aywola  Ezopowego,  iłei  inszych 

$pram  iega.  fkagst  zaś:  Poezynaią  się  rozliczne  a  zna'' 

miettUg  Baśnie  %  rozmisiiłyeh  ksiąg  wybrana-  %  hłoryek 

moumy  $gfiqó  ni^ki  pożytek  ku  cwiezeniu  rozumu  nih 

Btega,y  ku  biegloser  a  nauczeniu  rzeczy  niepospeUłych 

a  pożyłecsnyśh.  Na  przykład  przytaczam  jedne  z  krdt^ 

Btfeb  bajek. 

Zw^cf^ay  iafiple  r%ęc%y  cpynf. 

ŁInkf  hiędy  lwa  BÓrzatay 
A  pr^^d  tpa  go  i4Aiyi4»lą: 
Zlękiiąwszy  sie  tak  zemdlała, 
Ix  ledwie  sywa  osti^a. 

Dmgi  ras  z  nim  sie  zetkata. 
Nieco  słe  widy  przel^kn^la: 
Ale  wietssą  tfioiaiMM  bt^ta, 

J\  iuf  Sie  nic  jńa  ^l^a. 

(1)  P.  Jdz.  HaczlcoWski  w  Tyg.  lit.  I.  '323.  ustpn.  domyśla  się; 
U  Bernard  %  LuMna  przeMył  Ezopa  r.  ISes,  1  le  przelcład  Jego 
dwakroć  następnie  r.  1578^  i  15^5,  a  z;|Y?szp  z  ul^r^cięq)  pazwiska 
przekładacza,  wy^ą^iy  ZQstąt 


% 
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Pnet^eczuie  xe  nowlla, 
Jakoby  s  nim  sawźdy  byta. 

Bowiem  WBsytdd  reeczy  ^ośne,  - 
Zwyceay  ie  czyni  pokorne: 
Rzadkich  się  rzeczy  wstydamy. 
Pospolite  za  nic  mamy. 

-*  Z^toot  rymami  złożony  AEsopa  Phryga  obycMy^^ 
nego  mgdrca^  y  z  przypottitkdami  iego^  z  niektórych  ki 
innych  mędrców  przykłady  osobliwemu  barzo  imieszne- 
mi  i  krotochtoilnemi.  Drukowany  u  Szarfenbergera  1585 
do  ksiąg  przez  cenzurę  duchowną  zakazanych  policzony, 
(porównaj  Jochera  ni.  392,)  byłby,  według  tego  com  wy* 
ii^  powiedział  trzeciem  rzeczonego  dzieła  wydaniem. 

R.  1579.  Ustawy  prawa  ziemskiego  polskiego,  dla 
pamięci  lepszey  krotko  y  porządnie  z  Statutów  y  z  Con- 
stituciy  zebrane.  Z  przydatkiem  o  obronie  koronney  Jana 
Tarnotcskiego  niekiedy  Kasztelana  Krakowskiego,  w  Kra. 
w  druk.  Łazarzowey  1579  (w  4^«  stronic  309.  Jest  we 
Lwów.  i  w  Warsz.).  Jest  to  czwarty  z  porządku  krótki  zbiór 
praw  polskich,  według  tego  co  wyićj  pod  rokiem  1565 
powiedzieliśmy. 

R.  1 580.  Lament  nieszczęsnego  Hrehora  Ościka,  za 
iego  uczynek,  poczciwości  odsądzonego^  y  na  gardło 
skazanego,  Roku  1580.  Miesiąca  Czerwca  15.  dnia  w  Wil- 
nie. Bez  miejsca  i  roku  przez  bezimiennego  licha  ramota 
(czytałem  ją  w  Toruniu)  opowiada:  jak  Ościk,  puściwszy 
się  na  utraciuszostwo,  rozbijał,  monetę  fałszował,  szpie- 
gował w  Polsce  dla  Moskwy,  i  na  gorącym  schwytany 
uczynku  dał  gardło  pod  mieczem  katowskUn.  Zaczyna  się: 

Slncbay  marnotratnikn/ffdb;  co  aie  ta  sprawniesz. 
Nikczemnie,  a  mai^óM  rodziców  szaftiiesz. 


29 

Tam  gdiie  iey  aiepotneka»  «4awMs  lij^ttccnie, 
Lecs  twoy  teki  uftfanek,  nie  b^diie  trwwó  wieenAt. 

—  Edici  Króla  Jego  M$ei  o  dziękowanie  panu  Bogu, 
sa  tzezęsliwe  powodzenie  woienne  od  Wielkich  Łuk  z  Mo- 
ńwjf  posiany  szóstego  dnia  miesiąca  Septembra,  Roku 
Boiego  1580.  W  Krakowie  w  druk.  Mikol.  Szarjfeńber- 
gera^  tegoż  roku  (Dzik.),  tiomaczeniem  jest  z  facłńskiego 
la  polski  język  dzieika  Edictum  de  supplicationibus  ob 
taplam  Poioeiam  habendis,  które  wraz  z  odezwą  do  ry- 
cerstwa, Edictum  ad  milites  ex  quo  causae  suscepti  in 
MagTUim  Moscotiaę  Ducem  belti  cognoscuntur,  wyszfo 
ir Kolonii  a  Materna  Cholina  1580  (  w  i^^  znak  druku  62. 
czytatem  go  tamże). 

R.  1581.  Odpis  Jakóba  Żyda  z  Bełzy c  na  Dyalogi 
Mar.  CzecAowica:  na  który  zas  odpowiada  Jakubowi  Zy-- 
dowi  łenze  Mar.  Czechowic  (w  Rakowie  w  druk.  Teofila 
Adamowica)  1581.  Przedni,  do  Andrzeja  Lasoty  z  Łopien- 
nik Łowczego  w  ziemi  Lubel.  w  4^^  stronic  311.  W  Sie- 
niawie czytałem  to  dziełko.  Treść  jćj  wyrażona  jest 
w  samym  napisie  dzieika. 

—  Własnego  wyobrażenia  Kniaza  wielkiego  Moskiew- 
skiego, y  prawdziwe  opisanie  sposobów,  przyrodzenia, 
obyczaiówj  układnosci,  a  ossobliwych  cnoth  a  spraw  Ry- 
etrzkych,  %  których  w  obec  każdy  rozumny  iathwie  oba- 
ezye  moie,  iesU  słuszno  albo  nie^  ii  przeciw  takowemu 
możnemu  Potentatowi,  terainieysze  y  przyszłe  nieprzy- 
iadelskie  wóyny  byfyjf  są  podniesione  y  przed  się  wzięte. 
Po  czem  drzeworyt  Merkurego  z  węzokijem  wyobrażający. 
Na  odwroty  stronicy  czytamy:  Staruchna  Praktyka  o  Mo* 
narsze  Aloskiewskym  A.  T.  P.  Jest  to  wiersz  satyryczny, 
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Z  okoliczności  m^/fm  Stoftsa  BAti»fiio .  v  liaslwte  toczo*  | 
nych  na{»isany.   Kończy  się  upomnfeniem  flo  hraiia  Gro- ; 
źDegfp  w  12  zawartęm  wierszach^  k^órę  się  kpiiczą  tend 
sto  wy: 

Gdy  tak  racf ysz, 

Wnet  obaczysz,  I 

Xe  ale  itraoln 

Vąle. 

N9  9flQiy(n  Hońcq  4^8  w^ją^czki  z  Syrącha  i  Daiiif^|(i 
ProroKów,  Ci;ytaieąi  tę  broszurę  w  biblłot  imiW4>r^ytęt(K 
Wrodaw5kicgq, 

—  O  i^węcię^  y  śmierci  naiasniei/szej/  Ęąi^iny  pętr 
menskiey,  w  Krakowie  1581.  (\VarsxJ.  Pobozn;^  iyWftt 
Księżny  Parmy  i  Placencyi  opijał  po  włosku  Sębąstyan 
Horąlts  jćj  spowiednik  r.  (577,  a  na  język  polski  przetQ- 
zyf  go  beziipienny  Ksiq4z  Jezuita,  (1)  przydawszy  do  tego 
poczet  nauk  chrześciańskicli  (które  nazwał  zwierciadtepi 
duchownem),  tudziei  sposobem  abecadła  ułożywszy  różne 
nabożeństwa,  zaczynające  się  od  litery  A,  B,  i  tak  nastę- 
pnie, co  właśnie  jest  największą  osobliwością  dzieła. 

R.  1582.  Skarb  duszny.  Nad  złoto  y  kamienie  drogie 
koszłownieyszyy  zamykaiąe  to  sobie  nienial  wszystkie  po- 
boine  prawych  Krzeseianow  ćwiczenia  1582.  (Warsz). 
Jocher  III.  108.  nie  właściwie  przyU^odzi  według  katalogu 
pUarsk.  BezimienDy  tłomacz  z  łacińskiego  języka  prze- 
ioSyi  na  polski  to  dziełko,  wydawszy  je  bez  wyrałeaia 
miejsca  druku.  Jest  to  najdawniejszy  wykład,  który  uam, 
tajemnic  mszy  ś.  drukiem  je  ogłaszający. 

(1)  Mozę  Szymon  Wysoelci,  Pontwaaj  171.  RfkopiM  hlstoiTia^ 
atgo  przez  Edw.  Kazmini  w  Wrocł.  1845  wydantgo. 


—  OkrtćkMłwo  EatyfBhie,  prietfw  EfdhoHkom  IP  An- 
gUjiey^  krotko  a  p^^Mdisiittity  pfiei^  fedne^o  kgoi  narcM 
ćpbme^  a  na  Pióiśki  i^zyk  pirithióm.  Na  koAfcu  stoi: 
Ńóitu  PiińHt.  1582.  Kisiąieczka  w  16"^  wyiiiiia  (tzyiałMb 
ją  w  Mlił.  t4kł.  OtisóL)  tiia  przefliDOwę,  (ka«t(>szami  ópa- 
titMą,  pfEedostattai  jest  d  HjJ  źtoierzającą  w  to  gió#ni6, 
by  FoMLttm  obrzydzić  konfedefacyi)  z  roko  1&?9,  ttidżieł 
fireM,  któl-a  btelląee  rzeczy  opowiada.  Tfeiść  ta  ma  llćzbO« 
uMydi  litróikfo  Idi  opMratotaycb  dsbbhą  $)ttaalurą  \9k^a^ 
łałską. 

—  Depołeiłdle  ligdndi  et soltendi.  t).  ^'tadzy  y  mocy 
tattifizoómriia  y  fozwązówańia  grzechów^  od  Pana  Chrt- 
thtia  to  Kokciete  powszechnym  iosłmcioney,  książki  przez 
iCatnego  J^oUćta,  Rychnrda  a  S.  Vict6re,  z  własnego 
^nfratunneida  siów  ^a/ia  Chrystusowych  ndpisane.  A  fc- 
łdz.  z  rosiazahid  Je.  Milo.  księdza  Stanisława  Karnkow- 
Ukiegó,  dla  prostszych  Kapłanów  y  pospolitego  tudu,  na 
róCski  zęzyk  przełożone,  bfh  końcu  śtoi:  w  Krakowie 
wirnkótmey  Łażarzowep.  Roku  Pańskiego  i5S^.  DziiKło 
#  dwAnaśtce  z  liczbdwaoemi  po  jedoćj  stronie  kartami, 
mające  ostatni  znak  druku  H  ij,  czytałem  w  Kornika.  Na- 
leży Ab  liczby  dzieł,  dla  instrukcyi  kapłanów  wiejskich 
okładanych.  Styl  w  niem  piękny,  potsćzyzAa  czysta. 

R.  1 383.  Reces  s^ymu  warszawskiego  albo  Dtyalog 
o  seymie  warszawsk.  1583.  Ta  wierszowana  proza  (czyta- 
łem ją  w  Dzikowie),  wiadone  rzeczy  zawiera. 

—  Bolś0k  Hienm.  Historpa  iy^ota  spraw  i 
Jana  Kalwina  przetłom.  nU^p^lskis.  Krakom.  Andr. 
kont.  i683.  Dziełko  w  itemce,  które  weAftig  i^ład  s#ych 
kaąŁek  UUiitika  zakłada  Ossol.  posiada. 
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*— -  Reces  ^eyrnu  warszawskiego  albo  Dyalog  o  seymU 
warszawsk.  1583.  Jest  i  to  wierszowana  prosa. 

—  Różaniec,  pospolicie  różany  wianek  naswiełszey 
panny  Mariey,  maiki  bożey.  W  Krakowie  15S3,  1590. 
('WąrszJ.  Z  pism  teologa  hiszpańskiego  i  zakonnika,  jak 
się  wyrażono,  kaznodziejskiego  obrządku  (Dominiikaną) 
Księdza  Ludwika  z  Granaty,  wybrai  dzieło  jedno  po  wio* 
sku  napisane,  i  zaczął  je  llomaczyć  na  polski  język  Ksiądz 
Antoni  z  Przemyśla  (Lektor  i  Przeor  klasztoru  księiy  Do* 
minikanów)  lecz  nie  dokończył,  wyjechawszy  w  sprawie 
zakonu  swego  do  Rzymu.  Zkąd  gdy  przed  rokienh  1 583 
wrócił  do  kraju  schorzały  i  na  siłach  zwątlony,  tudzież 
odwykły  od  języka  polskiego  (jak  to  sam  wyraża  w  przed- 
mowie do  Katarzyny  Wapowskiej  z  Madejowa  Kasztelanki 
Przemyślskićj),  namawiał  sławnego  poetę  Mikołaja  Sępa* 
którego  był  spowiednikiem,  ażeby  dziełko  głośne  pod  ów 
czas  w  zachodniej  Europie,  wyłożył  na  język  polski.  Lecz 
on  nie  usłuchał  tćj  namowy,  dowiedziawszy  się  o  tćm,  ie 
niejakiś  Ksiądz  Pieczkowski  zajął  się  był  pracą  tą  j^oprze- 
dnio.  Wszakże  i  ten  umarł  pracy  niedokończywszy.  Z  tego 
powodu  zlecił  temuż  samemu  Księdzu  Antoniemu,  ówcze- 
sny w  Polsce  ProwincyałDominikanów  Melchior  z  Mościsk, 
ażeby  ząjąwszy  się  poprawą  przekładu  przez  Pieczkow- 
skiego  zrobionego,  ogłosił  go  drukiem.  Co  nastąpiło  po 
dwa  kroć.  Naprzód  bowiem  roku  1583,  a  następnie  popra- 
wione, uzupełnione  i  rozszerzone  tłomaczenie  to  wydał 
1  druku  Ksiądz  Antoni  r.  1590.  Autor  przeszedł  wjto 
dziele  tajemnice  męki  pańskićj,  a  tłomacz  polski  do  kaidćj 
tajemnicy  własne  porobił  uwagi. 

R.  1585.  Rycerstwo  Chrzeseiańskie  a  iywot  ducho^ 
wny^  nowo  poprawione ,  drukowano  w  WHmie  u  Jana 
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targana  MtkiaŚem  P.  Walentego  Kownackiego  It&ku  ptm^ 
*WgB  1595.  BfrCiiDteAiTjr  oal or,  Mśfedujqe  di^ło  Mjie 
trefei  ta  śtAaMein  Sekkieyatia  wy#Me,  (mipifiał  je  Wq}^ 
Itecft '  t  Ntmtgolbtasta,  o  człai  artyk.  Jan  SeMucyan  po« 
TAwMj,)  Da  trzy  pediMif  sweje  pfmo  częśd.  M#ii1  Ir  nich 
•  ti^m:  ,4tike  niaAiy  z  czarteni,  śiriate n  y  cłafem  aaszydi 
Mtawiczoie  trałczyć,  a  diH?bowiiie  aS  d«  Smferei  iyć;  lako 
^przygotować  kufinilerd,  a ^fym  wyprawić  się  do  wfe« 
^iKM^  żywota;  itiko  silę  cieszyć  na  cziowiek  snętay  po 
tiiarlyai  a  ńiify*  prży|arieta  swoini".  Dztofb  to  powt^r- 
ufe  wydawszy,  nietMoy  stłeszłą,  Waleirty  Kownacki,  przy* 
♦brft  }€  K^i^Mto  Mikołajowi  Radzłwitowi  Wojewodzie  No* 
wagrodzkletDii,  przypi^nie  Hczyińwszy  w  iołodku,  swo- 
]ej  snadź  mąjęłności.  O  dzłele  ttm  (kHtfre  w  Dzfkowie 
aylatm)  nader  niedokładnie  rosprawia  Jorber  II.  344. 
jWł  He  soadi  jego  tidńuto  łh/cerza  prawosiatcno-hatolłć^ 
kkgo  Cerkwi  Wóchotbtity,  o  którym  niz*j,  przy  wyliczeniu 
dnikdw  bez  roku  wydanych,  będzie. 

—  D.  N.  i.  C.  (Dbmhll  nostrt  JesuCfirfefi)  Novi  Ttśta^ 
fnenli  Pars  ałłera.  P.  N.  J.  Ć.  (Pihia  naszego  Jezusa 
Cbr)  st.)  ffoweffo  Teslamenht  C^ic  tttora.  Na  koficu  stoi: 
Vf  Toruniu  te  Drukarnieg  lUdchiora  Nernłffa.  1 585  Joch. 
U.  i6.  krtfciuchno  ten  socyniański  prztfkład  wedfog  dru- 
gich przywodzi.  Jam  go  czytał  w  Korniku. 

—  Epicedion.  To  iest  Zatobny  toirst  o  zacnym  a  trie* 
ctneg  pamięci  godnym  Ksiązcciu  Michah  Wisnietoiećiim 
Kanffttlanie  Kifetośkim,  ccrkaskim^  kanięwskim  łt^beekim 
ttftro9€ie,  napisał  l^^zimlenny  156S;  t  do  druku  podaf 
w  trakowie  u  Maeteja  yfirtbięty.  Z  wlerstów  do  Zoila, 
kfdre  na  końtn  pOToSyi,  Widać  2e  był  słngą  dieboszczyka. 
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asnapteuDa  herb  jego  pokazuje  się,  iemleszkat  wlfUiie 
i^ilce.  Dzieiko  to  zawiera  żywot  zacoego  Księcia,  prosto 
l»ez2adriycłi  oa^dób  opisane.  Czyt.  go  w  bibL  Zaiuskicb. 

—  Reguły  socielalis  Jem  1585.  Nie  wyraiofto  miejsca 
firulcu  pisemka  tego.  które  jest  tiomarzeniero  z  łarińskie* 
gp  ReguŁae  Socielalis  Jem  VUnae  1532  w  12^  (według 
p.  Kraśzewsk;  przywiódł  Jocber  Ul.  326.  iane  wydania, 
nie  zoając  tego).  Dziełko  lo  zawiera  tylko  ogólne  ustawy 
dia  zgromadzenia  Jezusowego  dane:  tajemnych,  i  samym 
tylko  Kapłanom  zgromadzenia  wiadomemi  być  mających 
przepisów,  nie  mieści  w  sobie.  Prugie  wydanie  od  pierw- 
szego w  uiczćm  nie  odmienne, Myszło  w  Krakowie  (zna 
je  Jocber).  Trzecie  w  Wilnie  1682  pokazało  się:  wszyst- 
kie posiada  biblioteka  okręgu  naukowego. 

R.  i  587.  ElecUey  przysiley  warszawskiey  przestroga 
szlachcica  koronnego  1587.  (miejsca  druku  nie  wyrażono. 
Łuk.).  Na  czeie  dziełka  jest  wiersz  Jana  Kochanowskiego 
do  brata  Mikołaja  „na  skrzętiiość  w  obieraniu  Króla":  po 
czem  idzie  przemowa,  a  jej  koniec  urzy  jaka  jest  treść 
całego  pisemka  lego.  „W  tym  tedy  piśmie  (mówi  bezimien- 
ny autor),  co  krocey  być  może,  uwazymy,  naprzód  podo- 
bieństwa y  znaki,  ze  luz  podobno  Panfiog  policzył  a  skoń- 
czył dni  króie^lwa  tego.  Putym  którymi  rzeczami  sami  do 
tego  przyczynę  dawamy;  y  iako  ich  uchodzić,  zęby  nas 
widy  tak  niedowaznymi  nie  podały,  A  nakoniec,  iako 
w  samym  akcie  Electiey,  ostatniego  rostargnienia  y  upad- 
ku uchodzić,  a  tę  Eiectlą  z  pociechą  odprawić  mamy. 
(Właśnie  obierano  Zygmunta  Szweda  Królem  Polskim), 
Łatwo  poJHć  jaklemi  farbami  nas  i  nasze  sprawy  mal|ije 
bezimienny  pisarz,  jak  wszystko  czarno  wWzi,  wszystkie- 
mu łaje  i  przygania.  Bojąc  się  gniewu  spółziomków  o  to, 
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tak  się  (fomarzy  na  ko&ca  drieła:  „Na  ttiladettwo 
wsywam  irieko  y  ziemie,  iem  tobie  prsełołyi  SynM  y. 
mlerć,  MogosławieAstwo  y  przeklęrtwo  Obierayie  tedy 
ływot,  abyś  zyl  ty,  y  potomstwo  twoie:  aiebyś  mitowai 
P.  Boga  twego,  byf  posłuszeo  gtosa  iego,  y  przy  nim 
przestawał.  (On  bowiem  icst  żywotem  twoim,  y  przedfa* 
leniem  dni  twoicb),  ażebyś  mieszkał  w  ziemi,  którą  on  to- 
bie poprzysi^". 

—  Stanów  Królestwa  Polskiego  i  nieklorych  łeyźe  Ko^ 
rony  urzędników,  o  Eti*ctiey  Nałasnieyszego  Kiątencia 
Zygnmnla  UL  Króla  Polskiego  do  rożnych  Kiąiąt  chrze" 
idąnskieh,  poselstwa,  listy,  y  responsa przełożone^  w  krai- 
ków, w  druk  Lazar towey  roku  pąńsk.  1587  (w  ćwiartce, 
ostatni  znak  druku  O  3.  w  Pul). 

—  Wizerunk  łaski  boiey^  tako  dostąpiona  y  zacho- 
wana bye  może  przez  pewne  części  y  stopnie,  od  Miero- 
nyma  Słri.ta  zakonu  ś.  Augustina  włoskim  ięzykiem  wy^ 
pisany:  a  przez  Ks.  Macieia  Klodiiiiskiego  Proboszcza 
wiletisiuego^  Kanonika  krakowsk.  na  polski  ięzyk  prze* 
łożony.  W  Krak.  w  druk.  Łazarzówey  1587  (Sten.,  zna  i 
Jocber  III.  26.  27.)  Tłomacz  przypisał  to  dziełko  „Aiitiie 
Jagielownie  Krolowey  polskjey". 

—  Krótkie  rzeczy  potrzebnych  s  strony  Wolności  a 
^obod  Polskich^  Zebranie^  przez  lego  który  wszego  do- 
brego życzy  Ogczyznie  swoiey,  uczynione  Roku  1587.  12' 
Pebruartf  fw  4*^«,  WarszJ: }est  jedno  z  politycznych  pise- 
nek  owego  wieku,  dobro  ogdlne  miuących  na  celn.  Pisane 
jest  w  widokach  Sleflina  Batorego,  który  zawierzał  ująć 

szlachtę  w  kluby. 

Po  r.  1 5S8  Pokora  wilcza,  bez  mJeJsra  i  roku,  lecz 
za  czasdw  Zygmunta  ffl.  jak  t  treści  widać,  wydana  bro- 


mmtt  (csiteten  ją  wtibi  •kR«gtt}<  i«at  M(yf «  M 
!^  prteWagk  Z^wmimi  niby  pr^lH  syni^W  l^rnel*  4« 
Kiśla,  ftłfl^y  iob  pray  dawnych  swiMwaao  pf £ywil«i»cii. 
Bfttgracz  tAi  nim94y  nówl*  ie  na  iyddY  polskidi  qatoi]f 
udiić  obławę  jak  na  «iłkd«. 

Nie  piuzczad  ich  do  domu  sieci  na  nie  stawitS: 
Z  rnasnic  do  nich  uderzytS,  y  z  działa  wielkiejro, 
By  wi^ey  nie  niazczyli  Królestwa  Polskiego. 

—  Poselstwo  do  Króla  J^o  Mlsci  polskiego  ZygnuM' 
ta  Trzeciego,  od  Rad  y  wsaecA  Stanouf  W.  X.  Litewskiego, 
W  Krak.  w  druk.  Hikul.  Szarfenbergiera  Roku  Pańskiego 
1588.  (w  4^,  astatni  tnak  druku  B,  Simy.  iwt  to  powt* 
tanie  Zygmunta  na  stolicy  kr^^lewsklej  od  Litwy.  Mikaląi 
SzarffenUergiiit  drukars  w  pigdo-wierszowój  da  Czytelnika 
przemowie  oświadcza,  ^ze  gdy  wszystkie  sprawy  kti^re  al9 
pod  czas  bezkrólewia  przed  wstąpieniem  na  tron  Zygmun* 
ta  HI.  działy  wydrakowane  są,  więc  nie  wahał  się  i  to  po-^ 
sekftwo  wydać  na  public^y  widak''. 

—  Ba4raclkomy<MwoMan  atbo  Zabomy^za  Wcf/nu^  Pur 
mla  Zaborowskiego.  J)n^:  w  Krak.  ąoku  1588.  Bzietko 
to  przypisane  „Mikołajowi  Krzysztofowi  Radziwiłowi  ha 
OtyceyNieftwiezuXiązęcio/' wspomniał  kr^ciaehoo  według 
innych  Jocher  Ł  3.  Jam  |e  czytał  a  P.  Łukaszewicza  w  P^ 
9ania. 

~  O  sborze  baerefifckim  w  Poznaniu  krółki  rozsądek 
w  którym  dawaią  9ic  pr^yczynif  dla  których  Jego  Mosd^Ji 
Biskup  słuszms  Hmerstykom  zboru  w  Poznaniu  budowąó 
zakazał  y  zakazać  iest  powinien  w  Pozn.  1614  {Łuk).  We^ 
diog  ».  Łukaszewicza  (obraz  miasta  Pozn.  fi.  197.)  Hap 
Caspar  jeat  autoren  t^ęę  yiaemka.  04woiqie  si«  w  nfen 


4t  49m9Ęfck  Ęai§m  oplsUeb  od  %499  4d  $587  Kf«ciwko 

tds4tic«m  04  Wo$ci»ł«  mymnkiuen  w)rd«iym^  i  wAą^^k 

tt^d  czyni,  £e  one  i  do  obernyrh  czasów  stosąji)  ąif .  j^ai^ 
Mmcf  ą  %  r.  Ift7$  prieiay^z^  zupełnie. 

Przed  r.  15S6.  IWbiMioteee  n^kfudn  OssolUiskif b  Min- 
larien  kucytMł  proteslapcki  w  8^%  bitfdao  wsk^dzony. 
fanysa  Sie  od  sjsatliiry  A  ą  kończy  ift  S&^  t>.  W  prier 
stworze  druku  temi  znakami  objętego  są  dwi<)  cz^ici  śpię*- 
Mik«  prateatanckiego  pa  roku  1588  wydanego,  Wory 
idy  w  {looiiMkNif  Ul  egttoipiarza  wydiarty  ma  tyt«f,  pr»e(« 
wijście  itgfi  i  aapia  hliiej  sio  oznaczyć  aie  da.  To  p«wa^ 
tt  a  doi«  drogićj  po  sygaatiirze  Sp  kartHi  stoi:  Skończy 
mepwmeh  piemęzy  €9£sei\  ie  9araz  aa  naatępnąj  Kardę 
iHpiatiirę  T  papreedząw^ó^  eayta  się:  Canlianulu^  to  ięsf: 
finni  Kr^Umiifkich;  iąf  e/wale  Boga  w  Troy^  h4tm^ 
§0^  p  pociesze  Wiernijjck  i^go  zebraąu^h:  Ciisi  Wlorę^ 
ie  pod  licabn  163  (rzya^ską)  tćj  części  j«st  ^^piosnka  przy  * 
iuNiguaoyy  lliaistrow  alba  Siug  Bozycb'';  za  po  piaśii 
liczba  328  oznaczonej  idą  cztery  piosneej^i  nabozoę,  zQkK 
miecklego  na  polski  język  przełożone,  ku  pociesze  ludziam 
zaiosnym,  czasu  powietrza  morowego  pnez  X.  Kaspra 
Cesnera  anno  1588*\  iie  w  końcu  jest  p^przy datek  psal* 
Bów  Biawidaiiiyefc  priekiate  Jaaa  Kacbaaawakiego; ' '  co 
wniosek  mój  o  protestantyzmre  śpięwnllca  tego  i  czasu 
jego  utworu  potwierdza.  Owa  zmianka  o  przekładzie  Ge* 
siara,  todpiea  atttyaiMiieckJf ,  oad  oielstóreaft  pioaaikami 
|aipiaii£^  da  wadzą,  li  kapeyoaat  l«i  na  przakiadiy  s^aiaK 
■laekiegflL  Ną  samym  końcu  atai:  „pieśa  poraana  y  wHh 
cuma  da  paoa  boga  M,  A  F/ '  Ktahjr  ■im  by łł  nie  wiaoi^ 
Naprzykład  przy ta(»im  piarwiią  zwrotkę  55  pieśni.  cntMt 
piarwazdj^  ktdra  qpa  aapia  hjfama: 
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PociDimysz  oprze}  mte  iĄiał,  Ze  ii«8  nie  raeiy  opo* 
sKCzat,  abowiem  8ię  jui  spozaziwo  (tak),  a  śwfot  ten  (o  się 
skoaywa. 

Tadziez  zwrotlcę  pleśai  118,  l(tAri)  nota  ma  być  jałca 
,,Przyszedł  iest  Ic  nam  Obrzym  mocny  etc.*' 

,,Krystns  bieg  swego  poselstwa,  dokonawszy  zwycię- 
stwa, po  wsicrzeszeoiu  przez  czterdzieicf  dni  ui^azowai 
się  swym  aa  ziemi.'' 

01(oło  r.  1588.  Lament  chlop$ki  napany.  Broszora 
(a  w  ćwiartlcach  czterech,  bez  miejsca  i  roku  (lecz  jak  widać 
z  nazwy  urzędu  Hetmaoa,  który  z  czasem  zostat  stałym 
za  Zygmunta  III.)  wydana,  nader  ważna  jest  do  dziejów 
gmina  polskiego  w  drugiej  połowie  XVI  i  na  początku 
XVII  wieku  0'edyny  jćj  egzemplarz  czytałem  w  Komiko, 
nigdzie  indziej  nie  znakizfszy  go).  Występują  w  nie} 
chłopi:  Gaweł,  Hopera^  Nawloką  Marchewka.  Kurpet^ 
Laguza,  Dzwigon^  Straszę^,  Badura,  Mfkula,  Dyrda,  W4o^ 
darz,  i  wzajem  opowiadają  dolegliwości  swoje,  których 
doznają  od  panów: 

Przydmie  powBsedni  dsień,  robić  do  dwora, 

Przydsłe  dzieli  światy,  8iedzie<$  do  gąsiora, 

A  wymowiszli  tam  stoiąc  co  gtupie, 

Todsieii  (tam  zaraz)  powrozem  weźmiesz  na  biiloipie. 

Day,  czynsze,  stroine,  tączne  knrow  kiUco, 

Manny,  aot^dzie,  chmiele  y  orzechy. 

Opowiada  chłop  jeden  ,,przypowieść  o  początku  rhłop« 
skiego  narodu,  ktOrą  mu  matka  prawiła  przy  kądzieli,  gdy 
dzieckiem  będąc  siadywał  na  piecu."  Treść  j6j  jest  nastę- 
pująra:  „na  początku  świata  Jewa  wyszedłszy  z  raiu  na* 
rodziła  dzied  siła.  Po  lat  piętnastu  iey  pobytu  ziem- 
io odwiedził  lą  Pan  Bog.   Jewa  była  sama  w  domu. 
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bosa  owcami  posiała  Jadana.  Wiasnie  csesała  dsiect» 
tnymąjąc  ie  aa  ioaie.  Skoro  zoczyia  Boga,  skryfa  ich  po« 
ławę  to  w  siano,  to  w  plewy,  bojąc  się  łeby  ią  Pan  nie 
strofował  o  to,  ze  lyle  porodzHa.  Bog  obaczywszy  poło- 
wę dziatek,  zaczął  im  przepowiadać,  czem  który  z  aicb  aa 
Mriecie  będzie:  ten  Królem,  ten  Sekretarzem,  ten  Hetma** 
sen,  ten  Marszałkiem,  tea  Senatorem,  ten  Kanclerzem. 
Zgoła  rozdai  wszystkie  godności,  i  nie  pozostał  tylko  juł 
piin  prosty.  To  ftiysząc  matka  pobiegła  po  drogie  do  gu- 
mna, sprowadziła  je,  i  prosiła  Boga,  ażeby  im  łosich 
prsyszły  ofejawil 

Pan  wldxąc  wszjrtkie  zaroiite  jak  sowy, 
Bo  im  plewami  Ueleły  tic  gtowy, 
Po  pelcach  byta  s  mierzwą  paj^csyna, 

mówi:**  wasza  rzecz  będzie  brony,  radła,  pługi,  drodzy 
będziecie  koniarze,  wołowcy,  kosarze,  fUsi,  zency,  kmie- 
cie zgoła:  ci  będą  rzemieslnic  y,  iako  to  kołodzieie,  smo- 
larze,  krawcy,  kopcidymowie,  garbarze,  plagawry".  A  tak 
(mówi  cbłop  opowiadaiący  tę  gadkę): 

Prósno  si^  tedy  frasułem  na  pany, 
Ouym  od  Boga  nąd  na  nas  podany. 

Kończy  r/erz  Włodarz  temi  5łowy: 

Nn  w  twą  tąaiedsi,  iabym  -wMyfkim  radsit, 
Bo(5  ie%  ink  aty  dnck  Pana  przyprowadaii. 
Podamy  pocztę  mu  iaką  zgo tniemy, 
Bo<$  tez  ioź  wier^  dawno  rokniemy. 

R.  1590.  Skuteczne  opisanie  śmierci  Het^rykalH  Wa- 
leznusta  Króla  francuskiego.  W  Krakowie  .ib90  (Warsz). 
Broszura  ta,  opisąjąca  ważne  w  dziejach  Fraacyi  zdarzę* 
lią  to  jest  ćmierć  zadaaą  Królowi  zdradzieckim  sposo* 
bem  przez  Mnicha  (Jakóba  Klemeasa  Rawalaka  zakona 


40 

kara»diici8litego),  Jest  tłowwrKekieii  i(  )>i0eioek  liciMiiftM 
t  nieibleckicb.  ktih^e  o  Miteym  tym  wypadfco  podirty. 

-^  KroMe  apitanie  zidut»  kokkieigiś.  Wałkanef^ 
łdm$  bdk^kiego  z  ttuszca,  M^tsutlka  na  len  ctas  irim 
WMgapoUHch^  pod  hokm  na  dtiśń  i.  Wtmfz^t/iiba  ItaM 
PmilsUego  15§i^  ss/tomadzatą/ch  (Łuk).  Waiiiy  ir  d2l«ja(i 
Danych  wypadek,  targiUenie  srę  na  władzę  ICróla  priei 
Frynana  iMufcowskicgo,  ktńry  ohrad«witł  inliDa  woli  Mb^ 
BMurdby  foA  Koten  w  Wieikop#tece,  opowiada  U  IroBtimi. 

-^  nraetadk:  Roltu  Patiskiego  1500.  (ff^amr.  ffiei%c« 
wypisDje  ty  tai  Jocher  IL  214).  Bezimienay  protesCaM  p^* 
dał  to  dziełko,  jak  na  tytule  jego  stui,  Jezuitom  ku  roz* 
wazaniu,  z  tym  na  keńcu  dofiWkłeiR  ,ili  jeieii  na  nie  od- 
powiedzą, tedy  na  inszyth  wiele  zdobędzie  stę  pisemek." 
Reibiera  w  itf em  pięćdziesiąt  i  dwa  pytań  o  koSciele  bih 
łym,  z  tą  ttwagą:  Se  Jezuiei  niesłusznie  się  ozdobnem 
MMeniem  P.  Jezusowem  zasłaniają,  a  nie  zanierbiwąfą  do 
kitfzł  i  dd  uszu  icti  podawać  protestanty  za  jawne  bfuźnier- 
ce  i  niebieskiej  prawdy  nieprzyjacłoły*^. 

—  Nowiny  z  Rakus  o  monslrancyeg  luter$kiey.  W  Kra- 
kowie  w  druk.  Jak.  Si&kenegoktra,  /toto  f^ńsk.  1590. 
(rzymsk.,  broszura  ćAviartk.  kMrą  w  Sieniawie  i  weŁWow. 
czytałem.  P^rziedostataU  ćwiartka  ma  laak  druku  Dy  Za- 
wiera paszkwil  la  wyraankf  pro(etft«iitkM.  f rzeba  o  fćm 
wiedzieć,  ze  Wiełłen  był  w  XVI  wieku  ogniskiem,  w  ktd- 
rem  się  skupiały  promienie  jezuickich  plotek,  zkąd  roz- 
ckodzify  się  po  Polsce.  Pociesznie  bawiono  gmin  polski  o 
Makd}ittllianłe  Błbrze,  słudze  słowa  boiego  rodem  z  Szwa* 
Ml.  PtfwindiM:  ^ie  uszył  z  rozmaitych  szmateWjakMy 'lalkę 
albo  cMopafea  iosyć  wielkiego  bet  aszu  a  t  woskow^tt 
lUMMkb  z«la#ką,  cMpką  na  gflowie,  leM  ą  r^ką  bok  6(A(e 
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ptdpwf,  a  prawą  rękę  niłaf  i  podnosił,  kMEOdzkyskl 
gest  coDterf(fetiM<*-  pludry  miii  na  miarę  długie  y  szero- 
kie, na  kastaf  t  woru  wł^iego,  z.  roimoitych  fiirb  uszyte: 
otwariał  je  kiedy  chciai  y  zaś  sznurem  ściągał:  a  w  tyeh 
plodrach  komórek  przedzielonych  nasnyi,  gdzie  rozmaite 
cUeby  dla  swoicli  communtkantow  rozaie  przechowywał 
Była  tex  tam  y  Krubeczka.  z  iakimsi  siendeniem  albo  pro?; 
chern.  Kielich  zasie  do  rozdawania  wina  miat  drzewniany, 
nader  sprośny  y  sprochniofy,  ale  ten  zaraz  mieyscy  sio* 
dzy,  gdy  tegoż  Ministra  do  więzienia  poymowali,  szarpa* 
jąc^  %  nim  rozdlawUi".  Reszta,  w  teiie  wyrażona  spor 
84b,  obejmiue  rdSne  gadki  o  zbrodniach  kUre  Ministrowie 
protestantcy  popeiniac  mieli. 

—  Nowiny  ze  (tak)  Franeyty  O  w^bamemu  miaęła 
Paryża,  ad  aNęzenia  Króla  NawarskUgo.  Z  Regestrem 
eeśełkiej  drogoiei  potrzeb  ku  iytmoifii,  póki  trwało  ona 
ębięiente.  Drukowane  to  Rzynm^  a  teraz  na  Polskie  prze^ 
hione.  W  Krakowie  w  drukarni  Jakuba  Stebeneychera^ 
Roku  Pańskiego  1590.  Na  pięciu  ćwiartkach  wyrażono 
osnowę  broszury/  kttfra  niby  ostrzega  o  tćm,  jakich  klęsk 
może  doznać  Polska,  jeżeli  walkę  o^religlą  podobnie  go 
hagottocka  Fraocya  toczyć  zechce  u  siebie* 

Po  r.  1 500.  Respons  na  Reepone  Anonima  iedsiegOi 
przeciwko  Duehownytn  podrzucony.  In  Materia  Wyprą-, 
wy  Łanowey  (WarszJ.  Broszura  ta  ze  czterech  ćwiartka 
wycfa  kartek  zioSona,  bez  miejsca  i  roku,  ale  w  X\I  wieku^ 
jak  z  druku  widać,  i  około  tegoł  czasu  co  inne  tego  rodzaju 
(wszystkie  o  jednej  mdwią  rzeay)  wydana,  zbUa  zprzgty 
uczynione  duchowieństwu,  ,M  więc^  ciężarów  z  ianudur 
cfaoi^ni  Biz  świeccy  według  prnwa  rycerskiego  ponosii 
powinni." 

nśanm*  roŁS.  x*ni.  ^ 
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Idćh  Świętych: ifi  Móihfm  sie^^fttuk.  Mojego  MuMrą  bló* 
rego  inkt^  nś  któfyw  miesm,  y  iako  kt4rp  $zn$ii  (tik) 
» ł0gD  śwkita  na  im  iymótwieemy.  Nakaidy  dzkń  pnw 
etfiy  r^k  według  nomego  Kahnd^pm  PMpimny.  Termt 
iwfląio  na  PiMci$  prwM^n^.  Pnydane  są  y  iywaty 
Smtityeh  ifnidtMHIsty^,  f^kó  9ą  apisam  m  fhy9?akim 
BriMiafm,  na  Po^ki  łakte  ięa^yk  pnetołone.  W  Krmka- 
wk^  f»  Dmharmi  Andrzeia  Piotrh^twtyfka  Roku  Pań»k. 
M^l.  Dziefo  w  ^wtartce,  rozpoczynające  się  przypimnleil 
go  B«nial&\v1  liBCie}ow«lrietaiu  Biskopcml  fcuekleiBu,  kWM 
z  Krak.dDia  10  Junii  tegoż  co  wyiej  roku  uczyult  ^t^fogi 
W  Panu  ChrydtQ«ie  Simon  fH^tius'*  sgromtdieiiia  Jezuso- 
wego (}ak  DHiwI  JWarcz. «  Joch.  HI.  107.  418.)  Kaptan.  Po 
rzem  idzie  przemowa  do  czy  tekiika,  objaśniająca  go  z  ^elew 
dzieła,  a  ten  byi  nriędzy  tanenri:  ,,aby  my  Połac}',  którzy 
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mało  Świętych  w  naszym  narodzie  mamy,  tolco  którzyśmy 
t»fawie  ostatecznyefi  ezatow  do  wiary  na  gotowe  (iako 
mewią)  przyszli,  z  Innych  kmlow  Świętymi  JOboznaHamy 
iię,  y  z  ich  ntifltoicł  minę  nlepltnnoid  wypełniali:  fo* 
mniąc  na  ono  en  Apofitof  Mpfsnł:  Wezyotkle  rzeczy «! 
WMze^.  Daje  mrtor  poznać  tych  iwiętycb,  Eywoty  ich 
z  Baronimza  wybrawizy,  ^a  tego  tei  pray  koftcB  prze« 
zMwy  ,,Tł«maczem"  nazywa  zlę.  Po  przemowie,  osobną 
gygnaturę  mąjącćj,  idzie  aamo  dzlelk)  «a  Ifartaeh  liczIiow»* 
syeb  (ostatni  Jest  ISd),  ktdr^rMkłada  poczet  śś.na  mie- 
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sfące  i  dnie.  Koitzy  je  obszerny  re|estr,  mający  wspdhie 
kmsioste  z  dzietem  (saprzedostatnli^^SwIartce  stoi  Bb4if) 
a  pagtnacyi  rie  mający  wnate.   Imiy  egzen^ilarz  snadć 
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tMfai  MML  imtn^  WwtijiiM  lĄnkh  I  Ukon;.  tfł 
lir  ■tefdttowMjy.  w  akaitwkniytotei» 

R.  1592.  Rozmowa  o  eonfoederaeUey.  W  ld'ąkmń^ 
mUL  {Mm-h},  w  oterttch  wiąrttMdk  ptzttiAWiA  d^  czy- 
Mter,  (l(tilry  fl(«  lltenni  /I  iV.  podpisał),  oJwi*i* 
^ie  dicąc  dagadiić  pnuKiii^  nijwoiti  aa  widak 
l^kMcą  o  krafnii»«(9l  mtat-Hsiądas  ZicaiiuiMai'*. 
Z  toiw  raed^  prtaiuie  się,  ie  n» va  j«9(  •  kiofirieclcgrl 
s  nrioi  t(7^.  Jest  lo  więc  oraUo  pr^  4mw  ma,  f^^itr^ 
tśmm.  pizcs  dodwiraą  osoH  *^^mmm  mjriuftiHiaiolte^ 
idcga  pmctariu)  riłiM«ierooBk,  kl(iii7iiHv|UieUile  iiies«ci«ł 
ida  keraa^  pabką  trapiyf  prsy.^qia  teale» 

•~>-  £J«ildi(qp  iaiwMi  ht  wMomośęi  ttracU^  ąwąf  mm 
nAt  Utettikiago  podaje,  j»ki6  pr<ŃB9  edatmit,  i^omd  i» 
tanki  ma  do  Zitnm  Ufiwdtkkyit  U  bfaimUtto^  Ctmfh 
dtndif,  Unią;  anarod  Pobki  nk  do  iśgo  mmi  miał  Roku 
fimk.  tSO^  («  4«%  ateaok  65»  Slaa.}.  Htt  tgacapiarat 
ktśry  w  WUieleei.aitiniairriciąy  caytifftn,  M^iMi  CimM, 
„ie  ma  dsieta  to  ofiarowano-w  drodae,  gdy  do  Fiatoiab wt 
gs  17M  jediat-.  Dodijc^  „ie  ptatto  to  jert  aadbtwyczilj 
rzadkie,  i  ie  drui^efo  cgzempiaraa.  m«dor  uiaogląiBl/ 
{■a  takowy  Koraidia  biUioleka).  BetimiMay  antor,  ktdry 
•iuniue  obil^e  za  tićia,  aidty  się  inflttity  do  Litwy  raes^ 
wA  do  Konay  Hcsyły,  k€kc%j  tak  raecz  swoję:  „NiccJiie 
aif  osądu  Pa*  Ftalak  -w  tey  divMBy,  ieskhy  tą  ekćM  lam 
V  LMaaded^  teaiłby  (e^o  ataianisayi  cifraliy  aią  tbfit 
y^ĘfUtt,  iediiiT  V  wą^płiMiaSć  ide  przywodzct,  f«x9<i|fi 
«My,  y  aey  Łit«(irddty,  joalllir  Bio.oyviliBM4W  pnct- 
chr  Utwie,  y  fośHby  to  znaosno  de  ky«o  zdMialiir  rtwfi- 
dęgi,  pri«a  »i«  M  Odey  ocsydone.  A  ttant  prztrpoariatf 
tNageoti  MeBi,  ei«ea  Ir4iii8dai<  Zgofaby  jui  dcopi  #9 
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tytule  Wielkiego  X.  Litewska  ml  jfm  dUg^t&rOmdk,  cte 

podlec   pod  ieden  Regiment  V«iM,  csego  oni  d«init 

pr»gfti|". 

—  Traeiat  roanjfidk  poiełstw  tubełikicb:  y  odprawŁ 

ich.  Pneif  Sluekęica  iednego  Polskiego,  iako  napitni^ 
sptiong  y  wydmy.  W  Krak&w.  ta  Druk.  Jakuba  Siebenty^ 
chera.  Roku  Pan»k.  15ft3  Broszura  ćwiartkowa;  (Mtwtol 
znak  druku  FUj)  ktdrą  w  Koro.  i  w  Przeiay^u  eiytałerm. 
Wiadomo  jaka  ftieufliość  między  narodem  a  Królem  Zy* 
gmoatem  lU.  panowała.  Ktedy  na  sęymie  lubelskim  uchwa* 
loaOi  „n^^by  iądać  objaśnienia  od  Króla  względem  prak^ 
tyk,  które  się  aa  dworze  mimo  wiedzy  narodu  dzkją'\  tio- 
maczenie  dai  o  tern  Monarcha  w  nhiłejszem  dziele.  Pismo 
więc  to  jest  notą  dyplomatyczną  narodu  do  Króla  prze  • 
ałjBBą,  i  odpowiedzią  na  ową  nirtę  ze  strony  dworu  daną. 

—  Respons  Na  Książki  iedne^  Kalwimńy  przeciw 
Obrazom  ebrzesdauskim.  Broszura  ćwiartkowa,  bez  ty- 
ŁiitUy  ma  ostirtni  znak  druku  e  Hf\  Po  spisie  omyłek  óm*^ 
ku  csytamy:  to  Poznaniu  u  dziedziców  Jatia  Wolraba  R. 
P.  1&03.  Ktoby  był  ów  Kalwioista,  przeciwko  któremu 
wymierzono  to  pisemko,  dociec  nie  mogiem 

— -  Respmu  Wporywezą  dany  na  upominanie  do 
JEwangeiikotP,  o  tburteńiu  iboru  Krak&wfkiego:  y  na 
priettrogę  do  KatkgWcow  od  kogoś  uesyniona,  to  Roku 
1592.  (Ćwivtkowa  broseara,  ostatoi  uiak  draka  Oiij  ma- 
jącM,  ktorii  wKornfko  czytaiem).  Na  ciele  stoi  fstim  120 
węttng  przekiado  Jana  KochaoowsUegA,  który  jest  niby 
trcMą  pisciriKa,  wymierzonego  praedwko  Skardze.  B«e> 
łułenny  dzieła  pretestanckl  autor  zwraca  uwagę  na  to,  „Łt 
kaznodzieja  sprawiwszy  zburzenie  kościoła  ewaigfelidkie- 
«•  przez  stndenty  Jeznidue  krakowslcie,  śnityt  nadta 
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tiriertslć:  li  lephj  ieby  2  Potoką  Kofoną  y  dnigte  dwa 
talde  Królestwa  zginęły,  niłliby  prawo  a  zacność  ducho- 
wiych  imienaMie  jakie  a  oazczerbieale  cierpieć  iniafa''. 
.Zwnca  ją  i  aa  to  ,,ił  mierzi  apotaiaaeza  tako  sol  w  oamcii 
Wibiotć  Slacliecka,  ił  opomlDacz  ten  miły  a  przestroiaik 
{doilrzegaezj  wszystko  inacaey  słowy  aadoknyml  aił  jest 
w  fMTsy  samćy  iidawa,  a  w  tym  dziwną  cbytrotcią  pod* 
kopnie  grunty,  y  zapalczywym  nłewstydem  a  iaiiaiością 
olmla  mary  Pospolitego  pokola  koronnego,  konleesHie  a  - 
aas  (w  PoisceJ  ckcąc  aueć  co  się  dzieie  we  Francyey^'. 

—  Di9pułacia  ŁiAehka  X.  Adryana  RadwffmtMciego  So- ' 
cieiaiiiJem  TĄ^ologa^  %  Siai^ryu$%em  MUUiirem  Now0kr%e%$A' 
ikim^  0  pr%edwi€c%neści  Bosiwa  Pana  y  Boga  na9%ego  Je%u$a 
CkryUuMa.  dnia  22  y  23  Maia  Rokui592  w  Krak. Lr.  (War$%). 

Wyzwali  się  aa  dyspntę  protestanci  i  Jeznici,  wziąwszy 
na  rozeymcdw  Biskupa  Kijowskiego  (Józefa  We reszczyń- 
sklego,)  i  Jana  Strębosza  sędomirskiego  Deputata.  Przyto* 
amy  dygocie  Jan  Przylepski  opisał  ją  i  wydał,  wykazaw* 
asy,  ił  dysputa  wypadła  dla  protestantów  niekorzystoie. 
Wszelako  gdy  sam  zeznał,  „ze  lie  całą  opisał  dysputę, 
(^ośdwszy  cokolwiek  powtarzaniem  i  niepotrzebaem  słdw 
szerzeniem  trąciłoby/'  przeto  odpowiedziano  mu  na  to  pi- 
semkiem, ktdre  w  Sieniawie  czytałem  (Jocher  III.  597. 
przywodzi  egzemplarz  uszkodzony)  pod  tym  tytułem: 

Kroikłe  a  prawd%iwe  apUanle  dytpuiacgey,  która  była  w  Le- 
wariamie,  Arno  1592  dnia  13  y  i4  Siyc%nia.  W  ktorey  X.  Ra- 
dUmiński  ikeses  daf^  a  Całiisius  Rektor  iewariowski,  X.  Gme- 
gont  Minister  iewartowskiy  y  X.  Franeii%ek  MinUior  KurowMki, 
y  P.  Jan  Niemainooki  oppagnowaU.  Dmkowmi  SMattyan  Ster- 
macki  (w  4ce^  ostatni  znak  draku  HJ. 

—  R.  1594.  W%ory  cnot  albo  pr%ediUwny  iywot  Anielskiego 
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zabmu.  Brą^Uy  Mniejfęaieit.  W  Krakowie  Balm  Faiśk  iSBi. 

W  eiFłirtra  iiapłMiiiMy  pMnat  (karty  naiteliabiir 
\i*ne,  «  •fltetiy  ioak  dridui  Oi/,  jMt  nr  KwiO  ffnyfiMir . 
gti  Ifktiatowi  RaibMiowi  K3k|i«da  na  Of yM  y  Ptttiiif; 
i%  i^ieieli  Ztkiritaik  ś.  Praactod^a  ardliiis  IIiimkiiiDi  fimi* 
linę  obserf m/'  P<idaij«iif  go  nu  pie wi,  (j<9t  idi  dyiiWg-  ^ 
óoiiX  «zof ami  iiatwme  dla  tefl^a*  £«  {%  wjjątłuMi  piarw- 
sićj^  WiięimBr  do  daiafa  będ^e^)  kaida^  s  ateh  oyiawa  tabt 
cnotę  ó.  FraiK^ska,  ktara  ia  wzór  Aobrega^  ^owadaa^ 
nia.  siuiyć  flAftia  dla  ludzi  po  wszyslkia  wiakL  Eozpociyna 
paamt  w  te  stewa: 

Zacne  sprawy  ^j^ewad  chcę  Hetmana  zacnego. 
Zrównane  (wolnoli  rzec)  aczkolwiek  matego 
Z^lwkmnimk,  wtr  ■nwjiiiiifciMi. €d  wasr^to  wjihNHi 
A  męinie  dla  Pańskiego  imimiia  si^  IkUL 

Wprotradza  naistępnte  rotmairiąjącydk^  zsabąChiT*^ 
tfltisał  6oga  fodzIcę>  i  daje  fm  przettawtać  taR,  jak  wplai^ 
wśzćj  trapsodyl  fifomerowfj  OdFyssei  Ttlemak  zMiaeririt 
wzajettiale  rozmawta/ą.  Wpada  nairtępme  w  opawiadattie^ 
Wńtt  ftzOstą  pirz«rywa  p(«$fnią,  górno  zatryaąfąc  necs: 

Wielkiej  ńą  rzecapr  wasys^  wielkiey  Mnso  moiat 
Ir  wątpię  zęby  lutnia  w  to  trafiła  twoiat 

Koóaay  następmącą  zwrotką: 

Tu  inz  w  to  nie  potrafi,  ficha  Miiza  moia. 
By  się  sfci8£nie  ^rtrygtufo  prte«rdKłwli»  iuderd  twniA, 
IHbf Mtakw4<iiiy  ntęAu;  al^d  tea^  Ay#^tii 
ii*aiM«tf,  ko  ile  »%#  afo  w9«liaU 


—  Zwierciadło  c%iowieka  chrzescianskiego  Tó  iest  rozmyć 
«to;i/a  nabożne  na  ka%dy  d^ień  pr%e^  cały  iyd%ien,  Pfżedijfm 


mimim  -B  Utm  m  mltti^mu  nu  pt/Utk 
JkeUMUt  Jmut  Bfiku  Pmtk.  iSlH.  ^tmAą)- 

Nt  ««B^ia  końG«  stoi:  ifo  wUn.  w  4ruk.  aJwdem.  S^ę. 
Jm  UI94  (Cnabslm).  Dzieio  U  mu  iJorbcr  Ul  iSO.  Jlett 
jr^<*,  pr4toj?iF«emo«7  ,4o  t^  co  cwić  (7^|/^.^  bęilzie'* 
kttra  wms  z  rejestrem  i  lylołeio  wynosi  cztery  Jcartlci. 
IfaWtf ^je  suw  dKi«lp  na  liczbov4Uiycli  kiM'UcJi  (wletoia 
4iM(xciBa  jegt  JlcdNi  233X  90  f len  zjipwd  dmgt  r^«9tr 
idiic  |UecZ'P«dKieIona  na  raziąyślania,  z  l^óryrh  I^^ld^ 
>  u  «M»tay  4si«ń  tyi^ia  |>iszyf«da.  Jes(  wję^.  r«ei9y4jy»p 
jiMtai.  Awjdnj*  8iff  to  d^iefo  w  Sicniawje  i  w«  IiWawja- 

(W  ^wiaitee  kroMmrą,  iMtAHU  walr  4r<iłhB  1^  «k>.  W  4a|- 
njB  aąg^  tojie  miteryi  wy  dwo  ProMfm  MotifiięiimKia, 
ijUi)  %  papimpą  y  (ł^r^mi  prttcmmka,  i^r^  ^auo^ 
4iamęefpgutoĄ^  prteciio.  tejf  Um4''  którymi  mc  0ntt$immifi 

w  (ćiriiiK(c«  ate  akntoikiiM  httmauĄ, 
taA  jH  ^olw  >oitaitQi  jef t  </  f>>.  4cart  U<»fa»waiiych  laa 
•Meteie  tą  v  K^ri.).  0  dsielteh  tfch,  kMrt  x  |>oa 
Ptetra  Skarff  wydały,  wsp«itBkJiśi»y  joi  «rfienv- 
100110  ((aa  s&raairy  1169)  Oiiawo  /dzieła,  nip  jnagr^ 
ai»<ttaqr  ly  A  ta  wy^aś,  Gpdny  jiwtawągi  iob  uktai,  lif> 
4te Jak  BWtMibpy,  ift^y-sit  Aimmć  nDgłiH  ie  jt  nfe  jtfe& 
W  qIio4vu  rosdsłftt  w  rozdsiof  mecz  fxmfk§* 
itkowynitt  Je  ouj^^if  ^iftiitiige.  tPierwHe  iMmo 
wełiiMifii  m  4ftką  tdiiiMic  kDitMiiw''  drogie 
tiO  «f^iKMlcJ  uiafcą  Ainiinc,  to  ieit  jdopnia  7  «qr** 
dzieraoia  kosciofair  1iA(h«lickJeh".  SiuUi  ,^  i^iaiwaida 
abo  karaftifl  o  r eligMl jr  iiąlcorwy^b  Pr,«rok«cłi";  co  drugie 

wie  wktoteet  pf  ftiKdtt\iwiiirfa6fet!f  kieni/' 
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Ddćj  ,,Co  M  i^coy  iest  którym  eńę  kmfoederaeya  ta  p«- 
krywa*';  co  znowu  roswaiono  wywodem  „O  stk^dach  y 
utratach,  które  herezye  Chrześcijaństwu  y  Policyom  abo 
Rzeczom  posp.  przynosząc    Następuje:  ,,o  pokoiu,  iakl 
konf.  obiecuie:  a  iesH  ci  którzy  się  iey  sprzeciwiaią,  woj- 
ny domowey  y  rozlania  krwie  braterskiey  szukała''.  Oba- 
dwa  pisemka  kończą   się  „zamknięciem    do  katolików*'. 
Wediug  pism  tych,  otrzymywali  protestanci:  ,,ze  potomek 
Piotra  ś.  Biskup  Rzymski,  od  którego  Polska  wzięta  Ewan- 
gelią y  'prawego  Boga  znaiomość,  iest  antychrystem;  tt 
ofiary  tu  na  ziemi  ani  ciaia  Chrystusowego  nie  mamy;  if 
kto  się  Chrystusowi  pod  osobą  chleba  y  wina  kianta  baf- 
wothwalea  iest,  y  Polskie  królestwo  przez  siedmset  lat, 
y  wszytko  chrześcijaństwo,  przez  pof torą  tysiąca  łat  w  tym 
iMifwodiwalstwie  było  y  iest".  Niezgodni  będąc  z  sołią  cii 
protestanci,  wzajemnie  się  o  bluinierstwo  pomawiali,  gdyi 
„Aryanin  mówif  ii  kalwińska  wiara  zta;  a  tenłe  czyli 
Nurek  ie  Lolerska  niedobra,  a  zaś  Luter  ii  kalwińska  prse- 
idęta,  y  ieden  drugiego  nurkiem  y  heretykiem  nazywat^^ 
Wyrzucono  tu  protestantom:  „ze  toleraneyi  pragnąc,  nie 
tolerowali  wiar  innych,  gdy  i  wszystkie  kościoły,  jakia 
bądi,  poznosili  w  krajach,  gdzie  się  ich  wiara  panującą 
stała.   Toiby  nas  pewnie  w  Polszczę  (m4wi  autor,)  |^t- 
kaio,  by  heretycy  zwierzchność  (czego  Panie  Boże  uebo- 
way)  nad  nami  mieli'';  zwłaszcza  gdy  „sam  wpł}w  prote- 
stantyzmu jui  tyle  nażaosił  kościołów  katolickich  w  Pol* 
acOi  ii  w  samćm  biskupstwie  Krakowskiem  sześć  set  naro- 
chować  ich  można  było,  na  Litwie  zaś  i  na  Rusi  licsba 
takowych  do  trzech  tysięcy  dochodziła." 

—    Podp&ra  C&nfoederaciey.  Pneciw  wiers%(mi  podanjffn 
w  nnnmMe  sOemUaMa  %  K9ięd%emy  o  iey  wHi9%c%en1ś.  A.  ŹS9S. 
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(Btoyaora  w  ćwiartce^  kwriy  JMjiieliczliowaw^^irtatni 
UMik^rakfl  F.,K«^ni.).  Cd  i^i^enha  Ugo  j^sl,  ahtky.utny 
aae  IftMrf^edfsrary^.fitandw  z  roka  15^73.  Twiejdzemę  prze- 
cijRWką  który  ua^zyaiy wał,  Ję.j^  dopoMCze^j^  diaMą 
caafo^iteracia  4)wa  wolaońc)  pror«staato«i  zapewAiąjąpii 
stanąć  miAła,  gdyż  (niby)  dozwalała  ooaaz^ł^y  w  iiiega 
(yf  czarta)  wszyscy  wierzyli,  ażeby  go  cbwąlili;',  odparł 
aitor  braazary  prazą^  a  w  końcu  o4?zwał  się  da 
wierszeni: 

Odkryte^  się  z  rozumem  tu  nie  lada  iakini.   .     ^ 
Ze  Cónfoederaclii  błędem  byd  powiadasz. 
PytMM:  wliki  litiiifhg MoMrehy  p^MtiitmM 
{Alho  PoJakif)  Swi^  •ii#l  co  »fvi^»el^  teB  fOj^sUńęcaU  . 
Święty,  a  bes  karania  targać  go  nie  dali:  ^     . 

Czym  rozumiesz  Łanięta,  tu  y  w  Polszczę  wszędzie, 
Co7d6t%dvtymleć%(iiikafliiMU«c)%l9ditt^.  /  *^ 
Cwj  po4otao  ie  w  >tw»y.  i^kU,  sf^h  ffam,  mm)  fn^woW 
Pragniesz,  Księdzu  się  swemu  w  tym  chcąc  przyozdobić.^ 
Nie  tuszę,  ziemianinie,  sbłaźnfet  cię  Ksiądz  gto.., 


.    .\ 


Pr%eiegnanie  odnowione  Króla  Natearikiego,  Któremu 

dat  na  Królestwo  Francuskie,   Ociec  ś.  tapiei  Ctemens   Vtlt. 
Dnia  17.  Septeaa.  iS95:ttoku  Pań*k.  iS9S.  ;    .  .« 

Cztcroćwiartkowa  broszuń  taj  ftet  wyrałwia  artejśeft 
*«ka  wydana,  (ó«y«*r«i»  ją  wf  Liwwfe  f  w  Kom.)  opo- 
iriaia  przejście 'Henrjrkii  XS  Wa  łMo  fkyttśko-katolf^eirtf 
kościoła.  Wyflćzaośmoa^te  W(arank<Jw,podk(6reinlKrrfla 
tego  przyjął  do  swojej  łaski  Pajpiez.  '     , 

—  Dettberacia  o  spotka  y  %U)ią%ktt  korotty  pohkley  %  patiy 
dU%t*eiiańMkimi^  pr*te^ko"furko«H.  ^heydanersĄ  pó$eUtwiś 
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drugie  wytfame  nyńto  mistępnfeg^  ciyif •  IWt'  roku 
\t  sposot^fe  skrdcoityii!.  ObhdwA  fzytufeis  w  Dzffl(i(Hłte<p^ 
sMa  je  i  MM.  okrfstr  naukeii^go).  Je$t  n«Aer  troSne  le 
UdUTo  Ala  f  ozMiiia  f  ofityki,  JakM)  siię  zwykle  trtyni) 
fluąA  poflskf  po>4  eeas  wt^Jea,  pi%M  moearsrt^a  zaf bodal^ 
Barowy  toctewydi.  Po  wtięda  Ralro  pttez  Turkffir,  Cesara 
aiefnretki  wszelkha  sposoftem  mritował  wi1()giUt^  PUskf 
Ho  wojn^  przeciw  Ottdnrammr.  Ale^  n#tfai*ttmie.  WypaMa 
usprawiedliwić  się  w  tej  mierze  przed  Europą.  Tym  kań- 
cem  więc  wyszfo  oififejsK  pisemko,  wystawi^jtłcje  politykę 
jaką  mieli  Królowie  i  najzDokomitsi  polKyc^*  pilscy-  obu* 
dwu,  czyli  durikiMftso  I  śwlBrckiegiib  ataMi  Mniowie,  a 
która  #»  Mrzynaafa  poltojtt  w  EttMpfe  znrierzaf a  zawsze. 
Jest  tei  Ul  koiTęspoQdejicy9  pr;(eł  lis6\»  Z;^cnuDta  L 
z  Karolem  V.  łtttpiPi^iHa  CMarean  tieoz#iitt  w  ^  mierze. 
Na  koiAco'  Azrirtkir  przywodzi  fftrtt>r  zdanie  ntejakiegoś 
Bruce  rodem  Słkate^  O.r^wwi  pc4ity^^^  JftWyl  sJę  pod 
czas  wielkicli  wojeą  (payoNić  «i  ybly  awapajshlft' państwa. 
Obiecują  one  (mówi  ów  Szkot)  gotowość  do  wojnj  w  sio* 
^IM:b  nie  w  ucą)nku,  sąsiada  do  Di<g  wciągnąć,  usiłąlą^ 
a  same  zdaleka  trzyau^ą  ^  api)|(,«j^ie,  i^OM&kulą  jęki  h^' 
42jfi  wyptdo^  rj(Aczj)c  ataoow^z^'. 

Geąmjio  Cc{nfi)ed^r4Uią^  spęfiratpą  s  odprawę^  p^d  Seyfiypm^ 

■  •  •  •  • 

walnym  Koronnym  Warę»awsMim^  Roku  tego  J15P6  wydaney. 

Broszurę  tę,  bez  miejsca  i  roku  w  ćwiartcą  wydaną, 
^4)tj9l  zi^  dfuku  f.4-  Jte^t,v^  IŁaru.  i  we  ŁwowleJ  ija- 
PMt.||fKWi<Mmx  fiMUsi«Ri»  iaka  diJwEy  cim  »w#ii.  ^^\ 

pod  nŁ^\fMak,0bifm^4»%^ci»PMc^W9mi  C^nf^ięnMiĘifi 
i  t.  d.v  (cały  tytuf  zobacz  u  P.  Łuk«8zeiNezr-«w>  dziele 


i  raku  €8fifiH  bądi  tam,  liąib  ;lite  teijr*  W  «Mg 
necxv<ffiieeb  rotfteiiilHcIr*  W  mtetoiotr  fdate 
rojBbfem  yytaiie,  ,4«Ue  &ąy  bywąjąj^nody  £waoyelikow'' 
pMMac  »,iile  nowina  w  Potsuie  EwtoyelilffNO  %9ody 
Ctaenltte  Miewnć.  Cugo  tiMt  śhyi a4kiMi  y  on  iSyof  4  Ge* 
letaliOr  \rieUii  ^omrskii  fi%i  «isuf  śtoyn  |Mioawa«iaai 
9«i|tey  pmifciKFola.  A^gwIJia  y  w  faif^ycli  lakyacacłit 
pad  BtctęffH«ryBi  paaoiwiioa  isten  Wjy^  iM^i  Kralu  Sle> 
liuma^  a  aigdy  sie  iia  nich  zad«ft  aiecafita  y  meHi$cąaś4 
aafutedwk^  Paima  y  Oyayztfłe,  SiP«ay»M(kA  iiifn'y4- 
kacta:  aa  ciym  i  ly  <m  4^y  'mb  £|raody  Mf  bj  iy  njg^  ^im 
V  liadeyneoiiL  0a  woieINby  fiwany^ttc^^ioirtei!,  a.aiiU  ca 
aiainystoynego  Mpntciwko  jfiomtutii^Bm  Boiemy  ^a^y-* 
fitawac^'' 

-I-  Obrmka  tednosci  oerkimnfig  awi^aAfM^  aa  pierwMi^^ 
Miartoe  dakdka,  ki4feKo  l^ytuf -  wj^fty,^]!!  w  es^Łąftjiai 
pneaeMiie  egiempiwMi  w  6j«riawie«  Sktada.  0ię  astiN^lw 
lt6  aprAcz  r^es<iv.  05tatai  taak  doiM^i  t^.  4}.  Bozlmionaji 
bnmi  w  aim  unii  ktiiścłoto  rayiaskNsga  ^aawartiy  %  ć^ rkwif 
rosłą,  liiisiaio  fw^  to  daialJkia  «yj9ti.^1d  r.  laOs&i 

—  /^&«?^  Siephanka  Zy%aniey  Heretykay  %  Cerkwie  Huskiey 
wyklętego,  w  Wtiłiie,  Boku  Futięk.  fó96. 

BriMOuni  z  6  ćvv^artek  zipiana  (ca^ytałew  j<i  w  Korii^^ 
BeatnueMy  vybiar4i,  lak.  aię  wyraMi,  ę\my  %  k«i«iekSU£r 
itaba,  wykaMtjąr,  ;,za  dmMad&m  rA*aecbi^wz«ęc«a  ańi 
Zyiania;  ze  w  pierwszśj  cięśti  (ćhciaf)  ©cłiytfaić  todrian 
Jenaty  7  «avy  Kaleadarz:  w  drugiey  acbydftit  P«|ileźa, 
aky  fcy9  uaiaattay  za  Asttyafarydtai  A£eby  mu  to  \»ti^ 
pasila,  Bleaii^iiii  ainwy  ,ałe  onduym  inbaby  Miiadactimiii 
MraMa   EdiAyt  ale anKit  lii^Wieni  iaki  M^  ^  Dh}«» 
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samego,  bądź  od  którego  t«mu  p^obiieg«  Mstenm  tmy* 
fiłony,  (bo  to  im  nie  oowiiia,)  w  którym  Patyyarcba  Cam* 
grodki  Jezmty  tty,  y  Kaleridarta  zakazuie  przyjmować^. 

Eworbitancie  y  naprawa  koła  posehkiego  M.  DXCVL 

(Broszura  w  4<^,  ostatni  znak  druku  D  U,  csyUfem 
ją  w  Warszawie.  Slen.  I  Dzik.).  Bezimienny  broszury  t4J 
autor,  rozwiódłszy  się  w  przedmowie  nad  tćm  Jak  tro« 
dno  i  niebezpieczno  u  nas  jest  pisać  o  naprawie  rząda^S 
przystępuje  do  wytknienia  wad  „które  się  w  obyczaj  I  po- 
rządek wkradły  sejmowy".  Wylicza  ich  24,  I  przy wodsi 
środki,  jakicb  Króiowie  na  uleczenie  tego  złego  uływąfą^ 
Sam  podaje  sposobów  siedm  na  uleczenie  tćjłe  dioroby, 
przy  czem  zwraca  głównie  uwagę  „na  osobiste  przynńoty 
które  mieć  powinni  członkowie  izb  obndwu,  senator- 
skiej i  poselskiej."  Uczyniwszy  następnie  do  obiidwu  na* 
potnnieoie,  przywodzi  im  na  pamięć  nieszczęścia,  „kfóre 
wewnątrz  Od  Rusi  grozą,  (gdzie  Nalewayko  po&ogę  i  spu^ 
stoszenia  roznosi,)  a  zewnątrz  więksee  jeszcze  zapowift^ 
dają  od  strony  Turków  trwogi.  Cafa  nadzieja  w  sejmlei 
który  powinien  odrodzić  się  sam  w  sobie,  jeżeli  ma  skute^ 
cznie  radzić  ogólnemu  dobni,  i  przez  to  zbawić  ojczyznę^: 

—  Przestroga  abo  Napomnienie  listowne  do  Etangelihaw, 
w  Pułnocnych  kraiachy  iuko  w  Pols%c%ey  w  Utwte,  w  Inflan* 
ciech^  w  Pru$%iechy  etc.  mfes%kaiących.  Aby  w  posyłaniu  Dzia- 
łek swych  do  S%koł  Je%uic%kichy  sami  na  eif,  poiomsiwo  Mstc, 
p  srnmśme  własne  ba4i%enie  tnietL  Z  Niemieekłego  naPołskte 
pneiaiane.  Xifku'źS06. 

Broszura  w  ćwiartce,  bez  miejsca  druku,  (ostatni  znak 
druku  Biijy  WrocŁ  Magd.)  wydana,  zawiera  list  Jerzego 
Myliosa  teologii  Doktora  1  przedniejszego  (jak  aię  wyra- 
iono)  w  akademii  jenajskiej  Professora,  wystawiający. 
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„w  Jikie  sidli  iifafi4ają  Jettilci  protMtaiirką  artedtieł, 
noęszcująrą  do  swydi  nk6V\ 

—  o  dobpwanifi  Agrp,  tt$i  RoimUtr%a  węgiertkiep^  /e- 
r%eęo  fimmantisy  fS96  ręką  ohrmtóną  (raofi^)  d^  Pamim  Ko^ 
mtUefm  pitamy  CHmst). 

Szlachta  węgierska  cl/tffł^  z&iyf  ość  mając  ze  «zlacbti( 
polską,  doBOSifa  j<]  często  ciekawe  z  krajn  swego  nowiajr. 
Jerzy  Bnmoinisj  ptsai  ten  list  do  przyjaciela  po  łacinie, 
który  na  polski  język  przeloiył  jakiś  bezfndenny. 

—  Prawdziwe  wyobraienie  Troyga  d%ieci  barzo  strasznycA 
y  dmłmnychy  którym  podobne  niewiem  aby  kiedy  hyły  v>id%iane 
na  świecie,  które  ac%  na  roinyek  y  dalekich  od  siebie  miey-* 
eea€Łurod»&ne$ą^  «tsa^ loiam Air* (prawie) /^oS  cnaeu.  Pr%y* 
dmne  Menm  ieet  krełkie  wyUc%eme  innych  dn^iwnycń  meety, 
iak  minieye%ifch  iako  y  nie  datą^o  pr%e$%iytb. 

Broszura  zawiera  otai  ćwiartek  %  tyloten  łą^Mie.  Ka 
pierw$z<y  po  tytule  jest  przemowa  do  cz^teMka,  w  kl4-! 
rąjrodzeiie  się  potworćwwpiywowi  znakAw  niebi^łakich 
antor  przypisuje.  Po  oićj  Hlzie  wyobrażenie  potworu  mę* 
zkiego  z  czapką  na  giowie,  w  Księstwie  Mechelburskioi 
(tak,  za  ileklenburskiem)  rolcu  1577,  i  jego  opis:  po  ten 
znowu  wyobrażenie  potworów  we  Włoszech  i  opis  ich.* 
Za  nim  wy4>brai6nie  potwóru  żeńskiego,  o  siedmiu  giowach 
i  rękacb  z  nogami  bydięcemi,  tmn£e  urodzonego  następ^|e« 
Kończy  rze»  zmianka  o  urDdzem'u  się  innego  polwom 
w  Oirogrodzie  r.  1596.  Rok  przeto  ten  Mskaiuue  snadi 
ta  druk  broszury,  o  którćj  wyjściu  sprawę  dajemy. 

Ił.  /J97.  EkłAeeiś,  abo  krótkie  nebranie  eprmt^  ktaro'  Mię 
dmtaly  na  Partykat^rnym,  to  ieU  fomiaątnym  Synad%ie  mBmo^ 
idu  LUewektn.  mc  Krakowie  od  stworzenia  świata,  7Jfi4»  A  od 
wcielenia  Pana  naszego  Jezusa  Christusa  1507, 
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Bmak9  to  OmI  w  imiMte%  mtnakmlb^U^i^  miam 
znak  druka  X  3.)  w  róinyth  WbU^duHrłu  «  «iaM«dei4i 
tiMTuiiskiej  i  z^kiadu  Oasoi,  przeuaDu&  cz^rlaw,  jest  niby 
alUett  wzędawyoH  czyaiM^  ffyiMłda  BraMkNlO)  CMit^tecjM 
unią  r.  1594.  zawarto,  w  obliczu  świataf  i  mlliiwttih^fr  »m^ 
Wdy  oskaiiąiącyiDk  Gdy  ima  dx]«łett  ^v^qi  ^^i^iąo^  Brze- 
sicś  i  jego  4ikrona  nazwanem  1507  roku.  odftwiedzjai 
Piotr  Skarga^  przeto  iisziiaieaBy,  zmyśloną  Krzysztofą 
Philaletha  przyto*.awszy  Baxw4,  w  dalszym  jukoby  dągft 
£kttiesis»  wyświeci!  rzeczony  synod,  napisawszy  tak  zwa- 
ną Apokryuis^  (ł>ędzi«  o  aiej  oizej  w  artykule  PhUaktowie)t 
1 .0  unti»  jakk^j  włości^i^e  iyczyła  sobie  Ru6>  a  jakie- reyiur 
skie  <lH€iiowień2rtwo  nie  dopuściło,  pned  ptibłiozaaścłą 
0bjawit  nttzego  nie  o^^^ędzając,  i  tri^raz  z  prz^f^adĄ  m 
]  jak  byfo  opowiadając.  Te  trzy  pisma  razem  się  znosz^ą, 
wiajeiKaie  się  objaiiliają,  4iopei«fają  i  t.  p,  A  naprzód 
Ektkefiris  i^poulada;  jak  zjeciiawBZy  się  4(i  BrzMcia  Roslnfc 
i  synod  zf ożywszy,  za2(|daliodMetrop«ti(y  i  Biskupów  2  Jd-^ 
zaitaoKi  ti^ymających  wytfomaczenia  się  z  tego,  na  jaWą|: 
itsadaie  iiAłą  z  ko^tofeal  rzym&fklta  zawafUr  Mówi  HA^^ 
2«  poolewai  >  wazwani  aił  obdeli  się  z  postępku  swigb- 
wyttonuKzyd,  pisM<o^ykłęteml  z^i^imli.  Wydrukow«iito'wy- 
rok^  fM^\9tm\  duitłiowayih  Sędtfiów  •ofratrzony.  <Są  ttt 
z  BisfetpO\v  itiAich  podpisaai  d:  Gedi>oo  Epi^op  l#M(«ki,^ 
iMtletoi  y  kamteniecki,  Michał  Kopysteńakl  Bpi^op  pne^ 
*  ttyakf  y  Samborski.  N^i  to  odpoiwieAziiA  Skarga  powoła- 
nem  wjioj  irfsairai,  klórega  inyśl  gł^yną  iMizmilyUfiniy^ 
w  piarwfzyia  (aoite  (str^mica  675  astpa*)  Miszego  dzieła. 
Wystąpił  n^edy  przeciwko  niemu  KiTy^ztoF  PtiUał)*^, 
i  ośfwiftdteyt:  „łe  Ro§  łyrzyła  sobie  tnwtztt  timą  t  ko** 
scioiem  rzymskim,  nie  poddając  się  mu,  ale  godząc,  kom- 
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lifirte  MtdHHMAttni  (<airtainMi|łlitiart*a«h«y  iD»* 
deja  stwierdzaj  zawierając  onii),  dozwolili  aa  to,  i/tietm 
jrrawa  kościoła  wsehoHaiego  i^4ęee3  nil  aa  fforeaćklm  aie- 
gSy&  soborze  obcięto,  gdy  pi-zystałf  da  uniesienie  dawnycli, 
przez  Królów  połslcich  a  wielłcicb  Książąt  litewskich,  ru- 

•  •  • 

skiema  narodowi  nadanych  przywilejów,  (wolność  używa- 
nia Icalendarza  starego,  prawo  znoszenia  się  z  Potryarcbą 
carosroddUm  JA^rnie,)  a  nowe  dlą  siebie  wyłącznie  vryje- 
dnali  przywileje;  firzfito  nie  mogąc  tegj^  pocbW4)ać  owod 
riwki,  unii  tąj  nie  przyiipuje,  (;(wiajszcza  gdy  nawet  flo- 
renckiej anii  nie  przyjąi),  przy  dawnych  prawądt^  oł^tąiC 

swoich,  i  fi«irilcrt|^2^twn^lVHfy«rfH  (•  ktoMgf  ^.l^oslą 
aioiitttocfc  wkMCM.i4ziafe  YOfimdtk  aię  aMToee)  za  je- 
dynego swaj«g»,  xr  raeikaiii  rotigft  di^prai|c7Vh  >0tt  1mm» 
2b  wtadzeę.''  CMalo  pkiM  zirewtt^;  WlBttlawabt<itJblst 
ITO.  294.  Btftpn.)  I  pfzyirłtfdł  2  fllego^  n^ąiki. 

—  Na%wiMka-  o  obiawienłti  Jana  St.  Kl^hiMówi^  i^^nMt 

(w  4ce  przedn^wa  d9  Sirakawahieh  a  B^Himtawtc,  4)sttaliił 
taak  draka  S.  9.)  Taki  tyUrlr  nasllir^s^drą  ktdrąf  w  Si^ 
Blawie  ezyt ateio:  Jkieh«ir  H.  414  neMCtt  go  pitywodil 
który  skrMiNśwy.  Daiełko  zflitorM  w  ńHgijta  ifary. 
*-r  OdpU  marpcćitimoJś%Mid(Btś.  Sb  /Mf  mMr9ift^  mnmH^ 

ar;  w ifi^w^^  JSęifęmĄ  ffij»4i,^^ 

WmUągp^  Slachciąą  Pąl^kięęą^  ^io%QHif^}f  »«  pM$poienśem 

mmkncĄnfiiPi  4q  druHu  podatki. 

tt  wydał  bezimieany  Baranowskiego  (Prymaaft^  \ 
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■tepriyjMieK  ^woćsMątiJz  Pplrita  ail  wotoą  wi  pot^iią 
nigdjr  Ute  hęitht,  do]^  w.  nk^  kędzto  f  ttśck  zcromadt^ 
lie  JeftBsowe/' 

Ws^ęte  s.  PoŁibiM%a  y  %  Uwiu$%a^y  napokkiJf%jfJkpr%eiai(me. 

Roku  Pańsk.  Ź59S. 

...  •      .    .• 

(Broszura  ćwiartkowa,  którą  w  Sieniawie  czytaiem). 

—  Zwierciadło  R%ec%yposj}Oliiey  poUMey^  na  poc%ątku  r. 
1598  wystawione.  ' 

Bez  miejsca  i  rokii  wydana  broszura,  (czytałem  ją 
w  Toruniu),  zawiera  przestrogi  polityczne. 

~  Zbiór  dekretów  trybfmułu  łut^tskiepo  pmeeHtko  Zp* 
dm$  r.  1598. 

(Broszura  ćwiartkowa,  cz)4afem  ją  H  Dzikowie): 

-^  ^rueUfóga  dó  SmaHf^Ukow^  śl^  nowbht%€e»cmDie  tm 
mimfima%fPd^namś9tUieHcniedmii,  WOmMM. 

(BrosMira  tągoł  kształtu  fcl4rąwrDitfii>włe4«y<ateiq)- 

J7.  Ź599.  o  %^i^%cAmpści  Swififkiey,  porttędłie^  wetUwę 
ą^nwru  Pisma  Swięlęgp  opiMonie^ 

Piaemko  to  (czytateaii  ja  w  Tmru^ia)  przez  bezunieii- 
uego  be«  wyr«|taia  mi<usoa  druku 'wydaBe>  Aadrzejowi 
Szafrańeoni;  z  Pte^fcowąl  -Skaiy  Staroście  lelawakicmci 
pnzyipizttfte,  tłoma^aeiiftem  j«st  z  łaciny.  Uiozyi  je  Jan  Kal- 
win ceteai  ttdowodflienia,  ^,\a  nie' stoi  to  wpiimie  i.  ażeby 
wiadza  piipteska  od  Boga  poatanowioaą  być  niaia.''  Tio- 
uracz  nowi  w  przypizaaiu:  „2e  serdecznie  zaligą  teg^ 
#szysćy  Ewangelicy,  łe  wiele  takowej  zwlćrichnosći  nay* 
dute  się,  kthora  Papićiowi  czołem  biie,  y  nogi  iego  catute/' 

—  Ka%ania  synodowe.  Na  generalnym  ewangeHekim  sy* 
nod%ie  w  Toruniu,  w  kościele.  r%ec%onym  Panny  Mariey,  tnie^ 
$iąca  AuguttOy  Roku  Pańskiego  1595.  RtAnoić  daraw  iest,  mle 
ieden  Duch;  rwidawaiąe  %  osobna  kiAdemu  iMko  ekeis.  JtaMr 


r         • 
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Dtteło  w  ćwfartce,  kart  Itesba^^taf  dl  ma  89,  ostatai  nak 
dnika  13.  Kom.).  W  przypisaniu  Zygmuntowi  III.  Królo- 
wi polsiciema  „przez  służebników  Pana  Jezusowych,  a  Ka- 

*  » 

flodziejow  szczerej  ewaniellii  w  Koronie  Polskiej  i  Wielk. 

Księstwie  Lit,  z  Torunia  uczynionem,"  czytamy  między  in- 

Mml:  ),Cbce8zli  W.  K  M.  na  tym  porządnie  zasieść,  a  czy- 

m  sąd,  y  wydawać  dekrety  o  Heretyctwie,  Boże  day  to, 

łebfś  o  rzeczach  Bożych  według  dekretów  Bozyi;h  sądził. 

A  tego  Ble  chcą  haczyć  Pra^i,  ie  my  w.  Państwach  W. 

K.  M.  Biesikaiący  EwaBgelicy,  wszystkie  (te)  Confessie 

oliaciywszy  być  z  Piamcm  S.  y  między  sobą  w  gruncie 

Wiiry  zgodne,  Consensęro  prawdziwym  w  iedność  zioczo- 

Kśmy  wyświadczyli^  a  wszystkie  y  każda .  z  nich,  tak 

Angatarslu^  iako  y  Czeaka,  lako  y  Hdwetoka  zą  swoie 

wiaEBeprzyielŁ''  Przywodzi  au  na  pamięć,  ie  ani  Wia^ 

ijsbm  Jagieio,  ani  l^azimfrz  syff  iego,  i  iaden  z  nastę- 

iwydi  KroMw  nie  przeiladowial  protestantów.  Ka^aaia  na 

fjnodiie  nAett:  „Simeon  TuraowBld  Suparatteadeim  Zborów 

Wielgopolski^h  zaczynając  Synod,"  w  klorem  między  ńh 

Mli  powtedziai:  „Ifarcłn  Luther  z  PotoakaiU  lilusowymi 

w  Czechach  y  Morawie  kościół  Boży  bodntącymi,  poroau** 

wbi  a  ziediiocz}i  aię,  dawszy  im  rękę  tow»rsystwa  śwlę^ 

tego,  the  aława  mówiąc:  Wy  w  Narodzie  Słtfwinskim,  Ja 

a  mini  w  narodzie  Niemieckim  bądimi  posiaftcami  Kry^ 

stosoweml.    Co  sie  dziaio  w  Wltembei^n  roku  1642."—* 

Orogie  kąsanie  powiedziai  X.  Grzegorz  z  Żarnowca.  Trze- 

<h  X.  Piotr  Artomius  Kazaodziefa  Tonińskl.   Czwarte  X. 

Aadney  CbraąstowAl  Starszy  Zborów  Utlswtkldi. 

laae  dzieło  pod  tymie  napisem  (^KaamUa'  Synodęwe) 
i  r.  1640.  przywodzi  Jecber  II«  448.  Ja  go  flia  uan.      ' 
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--  OdpH^lĘl*  fHHlmą  M  OU^^*'  iv*km  S^imt^^ą  PiąH$ffo 
U  aimekĄ  i7^ąsiifchjfg%eM9iitf^  Popieiom,  zękam^pis.^  Franek 
s%ha  i  t.  d.  Pr%eiol(me  %  t^oskiego  na  Polskie-  pr%e%  Żakoftnika 
s.  FranC'  uf  f[rak,  1 1  d.  Hoku  Pąnsk.  1597. 

Za  pozwoleniem  Biskupa  krakowsk.  (w  ósemce,  stronic 
75.,  w  żaki  Ossol.),  wydane  dziefko.  Na  samym  końcu 
jest  wiersz 

do  Braciey,  klar  a  się  pod  Chorągwią  Francis%ka  8.pasu(epr%e% 
Stanął.  Mk}d^kiego (Ictory  smrdź  tłom.  jcsfrdrifłka)  R.  F.  15*f. 

Z  kąd  widać  ze  wtersz  teir  dodrakewtiiio  później  d<a  da- 
wnegor  wydania.  Mfesiąctimi.  rzetz  prcecbodri  autor,  i  jak! 
w  kaSdy  m  przypadła  odpust  opowia^. 

—  Ochrona  powietrza  mor  owego ^  Z  przednich  a  doświad- 
czonych tajemnic  nauki  Lekartktey  krolito  zebrana,  teras  no- 
wo  u  R^ku  iW9,  ftwyitma  ie$$  inodUtma  pirzeciw^  tey  fiadze'^ 
aumr  PM^legdo.  AAJf.  Z  DmkatniayfjImdilzeimPiottkĘmcstt^a* 

(W  osettee,  ostatni  imk  druJui  A  5,  Koi:n.>  ZiMzyna  8t( 
Mulu  t]d&:  ^,Potrtebtt  nie  lękać  8l«  abKtnio  tn^go^choć  8r»« 
giegii  (iniypadic«c  gdy&  aaiM)  kragiiiftajra^  upudidc  sptawM 
noze^  Pamiętać  m  to,  Icamy  sif  ieazcze  w.  Rwi  wnyaoy 
mftmMrtylkr  tak  ii,:  kto*  śti  coder^  itti.  umibffaił  pucaynu: 
y  iako  nic  ęefwmtytm^^  mi  tełerć,  tak  nic  »ittpewBliB]r* 
nega  nafd^  godstnę  śmierci  nie  masa.  Wazakoici.  ii  takowa 
laraga  iast  plagą  BiNiką:  NaprzedttiQy8X)eiekatstwo.będaią 
Hfmrdote  8ię>  doi  Boga.  prawdziwą  pokmlą.  y  prawdaiwym 
pefepaaeulfliaiy wita. »wQ9o:  Zatym,  pr^ykiudemEiarliia- 
ata,  nia^  ofioncaać  hkatatwa.  ciel^aaegio,  od  Boga  atYfarsar 
iiego.  Zi  m0dUl)vq).  taikiuiną,  y  iw^jnii  pobo&nomami:  aby 
te  lekaoaltwa,  9aa  Bog  lynv  łaptey  lAif zye  natyl  iealttiy 
|ab!rio;«^l6psa)W!aas9)ik''  Pa(wHidsii«no po  wytoseamnaa- 
ki:  ,^hikaMtoia.tu  mlMiowaMai  y  yntae  podobaa  aayrią 
aię  w  Krakowie,  u  Jana  Cyrulika,  na  Stolarskiey  ulicy/' 


fOtmaUćhf  i0ke '  ktare  wJ(afHmie  HolęM^  tnae  y4ąifdaw€m 
Ęfgdi  maią:  Uc%jfniw9%tf  pnsie^  sUawnęg^a  Ki^pra  Rylkiera^  Prth 
Uena gi^neralnego pr%ysicgłego  %a  do%orefnWiebno%nęgo pa- 
na Jana  FirŁeta  %  Dąbrowice^  Pędśknrbiego  'Koronnego:  a  %a 
własnym  rosJca%aniem  Króla  Je'^  M.  w  Shik.  wydany,  ^edttcg 
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uthwaig  Segfmti  Koronnego  War8%atts1k'ego/it  roku  159  osmgm* 
ID  Kńftk.  la  4ruk.  'ŁaKar%śwey  1toku.pan}lk.  f6$0. 

(w  %ee,  jedna  kaMlta,  4aMlć  MtyłAiM^imych  ićwiflrthih 

zame  EminJegó  M.  Sień.).  Ite^wile^tfKlela^J^dt  uniMM^f- 

sat  EygtttMta  Itl.  Kmia,  wlcttfr;m  miifńiy  tanimi^Smi: 

^^pobiegi^ąc   i\'»zehtkiey  ^M14i«  ^ywwft^łow  pMśtw 

MSK7di,vktora  Mobłhrie^s  nteastroiwgólicatitB  yuffai^a* 

uia  mynic  cndzoziemskicb  radde,  "l^iFbłerz  Cteneratoy  7 

pr^sięgfy  próbował  wszćtekidi  Kfyffic  endio^łem^kicb, 

••łfwyc*  ^  temy  cta&y  do  Vafisfw(iiaMy*h  natiiae^:  <k^t- 

rym  Myairotti  weSle  tego,  4»ko  >p¥«lba  ^fk^iMła,  ^pigmy 

feM-SMicmek  sprawiedliwy,  podłóg 'c^liy  y  i^agi  Myaiee 

koronney:  y  tych  w&źysrtkldhMyii^c^^WfetrfHWkYfiMcułiA 

TOskttzailfiBiy  w  dmk  wyd-ać,  abyJł5fli^ppęai»?y,'yi«łła<ifi*c«f, 

iao  wiadomości  n^stfedi  po^n^^ch  naszych  przysźiy.  A<ie- 

sfiby  Kte  po  obwdłanio  ty«b  tmtw.^rttił()W  tfastydi^ale 

mogt  takowych  HaaeC  ^d«wać,  tedy  ^  MyflMfttiacli  aa- 

szycb,  będą  fflu  Mkowe 'pJesłądtfeHtfMOire  iMfletą  IdOMn- 

Bą  wedle  tych^zacunkow."  L«bo  lo  itei^o  jest  3ed}«iie  « 

toMfćb  mi  ^  wy*wych  'tv  JPo^sce  o  mtaiiicy,  jedaatate 

Cucki  |^}W0dti klli^.ftiny(9i  ilienmiychini^ It4<»t7(ii  tu 

wypteuj^  tywły.   Oto  są:  Ompuy  Cbmtm  J^ipomasci 

ferdgnanda  I  \pfMz  Jadóka  1S58  r.,  Jana^See^ffamm- 

tktógo  nriśtrmo  mmniey^  IWI.,.  l^ifiir»<owi>ji#^U632. 

Z  lego  <0yli  IWe^rAliaittMff^ilMećfMśc^iptemoio^ 
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Biąć  berimiemyck  pisarz^w,  a  iedoa  Jania  CimteMciego. 
Około  tego  roku,  najwicce}  się  pism  tego  rodtajo  uwyalo, 
gdyS  wtedy  najgorszą  bito  monetę,  za  radą,  jak  się  zdaje, 
Jezuitów,  którzy  uwagę  Królowi  czynili,  (wediug  pisma 
nieznanego  mi  a  przywiedzionego  od  Czackiego  o  tłgch 
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fzeczach  zrobionych  przez  XX.  Jezuitów  w  naszey  oyczy- 
znie  1624  b.  m.)  „ze  gdy  Cesarz  Ferdynand  Q.  Ucbą  bije 
monetę,  toć  i  Król  polski  bić  takową  może/'  Atoli  juz  ów  ' 
mistrz  Secygaiewski  Jan  miat  narzekać  na  to:  ^M  inaczej 
prawo,  inaczej  Kroi.  inaczej  ordynacya  (menałczna),  ina- 
czej uniwersał  (sejmowy)  cenę  (stopę  penniczną)  stanowi.'' 
Porównaj  Czackiego  dz.  UL 425— 430.  w  przyp. 

Po  r.  Ź600.  Ust  9%lacAeica  pruskiego^  do  Obywatela  wiel- 
kiego Xif$tica  £4temiktego  dany. 

(Broszura  ćwiartkowa,  czytatem  ją  w  Torunia).  Gió* 
wny  ty  tui  był  wydarty  w  eksemplarzu  któregom  ożywał,* 
nie  mogę  więc  miejscA  druku  i  roku  wskazać:  domyślam 
się  wszelalwo  2e  po  r.  1600  (bo  wtedy  w  tym  rodzaju  wy* 
dawano  pisendca,)  wyszło  to  dziełko.  Wiadomo  z  dziejów 
^olskkh,  ze  nąjprzemyśiniejszymi  nąjhandlowniejszymkra* 
jem  ze  wszystkich  polskich  prowincyi  były  Prussy,  i  ze  zy- 
skiwały wiele  z  przyczyny  iz  handel  gdanslci  byl  w  ich  rę- 
kach.  Czego  im  zazdrościły  insze  kraje  polskie,  twierdząc 
,»łz  z  ich  uszczerbidem  handel  prowadzą  Prusacy,  a  sl^arb 
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mało  zasilają  opłatami  celnemL"  Wymawiając  w  tej  mie- 
rze swoich  obywatel  pruski,  wystawia  w  liście  Litwinowi 
stan  handlu  kraju  swego,  przemysłu  i  dochodów,  a  zara- 
zem wykaziue  jakie  stąd  ma  sl^arb  publiczny  zystL  Do  na- 
pisania dziejów  polskiego  handlu  ważną  jest  ta  broszura. 
Około  r.  1600.  Lukrecja  rzyniśka  y  ehrzeedamka^ 
bez  niejtea  i  roku  wydua  brosaora  (Wam*)  przez  J.  s.  S. 


Si 


(■ie  J,  D,  S.  jak  Sienldewict  wycEy4awny,  wniOst  itąd 
aylBie,  v  Joch.  IŁ  349,  ii  Jan.  Dymitr  SoUkow$ki,  uiósał 
to  difeika),  kt6ry  opisawszy  w  tym  wlersiu  dsieje  Łokre- 
eyi  nynskieh  bpowiada  o  pannie  pewnej^  będącej  w  fraoB- 
eymene  matki  pewnego  KriMa  ebraeściaśflkiego,  która  so- 
Me  śla  tegoS  przypadka  co  Rzymiank«  śmiąrć  sadata. 
Par«wnywą}ąc  aastępaie  dawne  i  pt^źniejsze  bezwstydae 
obyczaje,  tak  rzecz  kończy: 


Jakoi  inz  u  naf  w  PolsEcse  inadć  wszystko  zwtoszalOi 
Bo  petbo  wszetęozeństwa,  wstydu  bardzo  mało. 

Snadż  okofo  r.  1600,  kiedy  coraz  iarliwszymi  stawałi 
się  Polacy  w  wierze,  pisemko  to  wyszło. 

—  IhUf kowanie  kościelne  %a  %wy€ięiiwo  MuUanskie  dane 
od  Pana  Boga  tey  Koronie.  Roku  Pahokiego  1600  {WarMn.). 

Kazanie  to  bez  miąjsca  draka  w  ćwiartce  wydane,  wy- 
raża się  ta  i  owdzie  satyrycznie  o  rycerstwie  polskiem. 
Kaznodzieja  opisawszy  niessczęście  które  od  nieprzyjaciół 
zagraża .  Polsce,  tak  mówi:  ,,Posłai  (Bóg)  Anyoła  swego, 
który  oczy  nieprzyiacielowi  zaślepił:  włożył  okowy  na 
nogi  pieszych  i  iezdnych  iego:  do  serca  boiazn  pascil  12 
się  niepokwapił  bic  pijanych,  y  snem  lenistwa  y  nieopatrz- 
noscl  amorzonycb." 

R.  1601.  Oracia  na  rocznicy  Jer%ego  Kardynała  Radfii- 
itUay  Xi{pięcia  na  Ołice  y  Nieświeiu,  Biskupa  Krakowskiego 
eie.  eic.  Miana  w  kościele  Siolec%nym  Krakowskim^  od  X.  Sana 
Faxm^  KanmUka  Krakowskiego.  Z  Łacińskiego  na  Polskie  prme- 
iAmsa.  w  Krak*  w  drukamĄey  JahAa  Sybeneychera  R.  1601. 

Cw  4ee,  ostatni  znak  draka  B.  3,  czytałem  w  Zamojsk.  bi- 
MJo.).  Rozwodząc  się  nad  pochwałami  zmarłego,  mówca, 
rzekł  między  innemi:  Łi^yjski  Icamień  w  kapłanie  iest  czy- 
stość, która  wszystkich  iego  cnót  doświadczą  a  zaś  w  Bi- 


Mtapiie>  ((o  lest  w  tym,  ttAry^ji^tA^wli  ^kirpiMDdw,  jMt 
pioiMItaa  If AgMdtfWl  te  enoto,  któiiti  wszrf  stkick  kidiiittii|r- 
My  'y  (muMtD^saimi^o  9dga,  kC<iry  jeft  dtaOnicą  ceystośd, 

łowflł,  atete£!bit^to  pilna  iey^tfsegt.  Tą  Miqpimrie/Bo- 
«1^  (sacMai  ditwiy  i  mtMny  od  'Wi^j^ttcMh  liyf.  altowiaki 
Aifwawait  ste  irlttyscy/jak  oo  wtiMe  MMEtlatiiym,  }iiii:«(t- 
skazitelność  na  się  bral'^ 

—  Gospodarstwo  duchowne,  w  Krakowie  źdOź  (Wars%J 

BroSzWa  'f^iatflwWa,  dbejrfiojąca  przestrogi  retlgijae, 
litanie  i  modlitwy,  przez  caf y  tydzień  i  na  kaidy  dzień  od- 
mawiać ^8ię  nąiące. 

R.  1603.  Pr%eleodntk^  nbo  koseiolaw1crak.t/t%ec^y*wnieh 
"^ifftikmia  jHHfnffcń  -krótkie  opieatHe. 

WKrak,  w  druk.  Slben^ychera.  Dzietko  («reirz«j  ifryi^. 
st^e  tytuł  Anibr.  Grabowski  wswetn  dziele  Krakdtr  1  jego 
frkolice iłyd.  czwarte,  pordwń.  130,)  to  posfoSyio następnie 
Cezaremu  I  Pruszczowi  do  obszerniejszych  opisów  Krak. 

—O  naśladowaniu  pana  Ckrisłnsa  ksiąp  aswin^^  Pf%e%  9fKf- 
labnego  TVidma$ia'%  X^i«qMr,  %akonu  dtnMic&rum  tegulwium 
s.  Augwsigna^  w  Haku  Fańskim  t441  'niBpiaane.  Terantzftoim 
w  Poleia  ię%yk,  wedU  eceempiama  rfiką  emnegom  Amior-a  pisa- 
negOy  pr%eCłumac%on€^  y  podzieleniem  Rozdziałów  ozdobione, 
w  Krakowie  i60Z. 

Jest  to  więc  nowe  ttomaczenie^.gdy  (jak  mówi  w  przed- 
mowie tioniacz  ^esłmienny)  tławsi^jasy  z  r.  1545  .poctio- 
^zący  przekład  (który ioćher  III.  36*  według  Juszyńskiergo 
przywodzi)  urobiony  *ył  ,,z  dawnych  ntepewnyeb  y  aka- 
Sonych  ekłemplorzow"  Później  ^wa  raay  W  j«*nyfti  cĄtl 
1608  prtez  ^Widmtdehiego  i  f)6tbri/eego  i^tfoUtów  (jctiMti 
Fabryty  Istotnie  przek?afliti:  to  azMiko),  «^nas*c[Mie  "wte- 
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iKwiąn  i(Mtv  5  (S|i<}nO  ItaMę  dj;«ew4  g|;fMu49|^l«n«  («ii)>s 

i;]dko  wsti^  jest  p»  ffojskp,  i;«9»to.  p«  iMMWw 

kt»  u  Andr%.  Piofriioipc^yĄa.  1603.     . 

(Broszura  w  ćwiartce,  którą  w  Dzik.  cz^rtatem).  List 
to  iest  z  wysp  Filieinskicb,  przez  Franciszka  Waez  Je^nit^ 
do  Klaadyqsza.  Akwawiwy  Jenerała  zakpou,  po  wl^osku 
t.  1600  piMmy*  który  (jr^ąiolyt  p«  oiHaku  łMi^biMdlHiyb 

vwi«R,  z  «g^«ioapb  mw  z«iM«u.  joMMcUfigOi  vP«ftt 

w  Aneryce  ukoło  rozszeruiria  włarji  ka««licU(^|mMdMę<« 
■ii^cb»  poMB  JakoiM  Toeres  PMknratora  pe»atMkiej 
prowincyi  po  włosku  do  druku  podanem  ogiaali. 

teo^  SHtumfriuĄf,,.  St«r94im»yph  4inimik9fi9ifiifi-»  Od- 

Pmmf  Moriąn  %  góry  dmmlm;  %  i»cii^k^ągąi§ffiriHkim^  M 
poUU  u  Oycow  CarmeUlfw  w  Commcfą  Bifdgą^him^  WfW 
pnetiAonti'  Oa  iffcApr^pĄfileźóic  pr^ydafie  są,  Q4p^u  tfplice 
Apa$tol$kiąi^  NaywsU^effo  SUhupą  CUmfin^ą  PQ9ifi%ę  Q9mtiąQ^ 
ws%ys(kłm  uoprawd^ie  Zakonu  tego  klaszlaram  y  koifiiołom  ąią 
osobliwie  Frawinciey  Królestwa  Polskiego  należącym. 

mM  Net t«iiip^  PaBstwo  wg^oki^  ifi^kH,  > 
Póki  Phoebufl  Diebiosa  obchody,  i^rysft^e; 
Poty  roskwittym  stanie  Carroelus  zielony^ 

Foly  mo/  aie  «t«a»ie*  Zukoii  nhibioBy. 

• 

Dzieło  V  ćwiartce,  sygnaturę  je4«««  «A  IMCiktkliilii 
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do  kdńea  mąjąee,  (ostatni  2nak  draka  M  8.  Ccytatm  to 
dźieio  w  bIbL  zakładu  Ossol),  Wojciechowi  Merczyń- 
akfema,  iaowiocfawskiemu  w  Tohiaia  t  Bydgoszczy  KtóIł 
J.  iapaikowi  przez  kz.  Łukasza  Wojtowłusza-  z  Bydgtosz* 
ezy  przypisane  (on  więc  jest  autorem  dzieła),  jest  ntby 
kalendarzem  odpustowym,  kannelitańskim.  Po  wstępie, 
w  którym  dzieje  odpustów  tydi  krocłuchno  opowiada, 
przecłiodzi  miesiącami  i  dniami  te  które  są  rzymskim  na* 
dane  Karmelitom.  Po  czem  wylicza  odpusty,  które  dozwo- 
łono  Karmelitom  wszędzie,  gdziebykolwiek  osiedli. 

— Miłościwe* lato^  iakie  było  w  R%ymie  Jtoku  1600  (rzymską) 
jn%es%lego^  od  Oyca  S.  Clemetisa  VIII  Papieia,  na  iądanie 
Króla  J.  M.  do  Kościoła  Cathedratnego  Krakowskiego  posłane. 
BfdUe  ifwało  od  włorego  dnia  Marca  do  włorego  dnia  (Ser" 
wca  w  roku  nśnUjfs^gm^  IMS  w  Krakowie  w  druk.  Andr%eUi 
Pioirkowa^ka.  Boku  Pmkek.  iM3. 

Broszura  w  dwunastce,  stronic  49  mąfąca,  czytątem 
ją  w  Korniku. 

—  o  D%iesifcinaeh  %  pisma  świętego  %ebranie  krótkie.  Je- 
sl&  ie  dawać.  Z  c%ego '  ie  dawać.  Komu  ie  dOwać.  Co  %d  poip^ 
Sek  %  nadawania.  YiesU  ie  okupić  moie.  W  Krak.  %  dru.  Ła^ 
%anMoeg.  Roku  Fańskiego  1604.  (Kom.)-   . 

W  ćwiartce  broszura,  stronic  35  mająca.  Powtórnie 
wyszła  tamie  w  druk.  Łukasza  Kupisza  1648.  Po  raz 
trzeci  w  Sandomirzu  w  druk.  Jezuit  1728.  przy  końcu 
pomnołooa.  Ostatnie  te  wydania  (posiada  je  bibi.  olcręgu 
naukowego)  są  w  ćwiartce.  Nader  to  liche  frismidło.  Cza- 
cki  dziełka  tego  nie  znał. 

R.  1605,  KatechHim  %toru  tych  ludsaktor%y  w  Kroi.  Polsk. 
i  W.  X.  Litewskim  twierd%ą,  ie  nikt  tns%y  iedno  Oydec  Pana 
naszego  J&9usa  Chrystusa  iest  owym  iedynem  Bogiem  hraeł- 
Mm.  w  Rakowie  1608. 


Wydanie  to  czytaliśmy  w  Dtikowie,  drugie  pnywodsi 
Jodier  IL  256.  ale  mylnie^  dla  tego  kładziemy  ta  ca)ko« 
vity  j^o  napis :  Katechizm  Zboru  tych  ludzie  którzy 
w  KrMe$twie  Polskim^  y  w  Wielkim  Kięsłwie  litewskim, 
y  u>  innych  Państwach  do  Korony  należących^  twierdzą 
y  wyznawaifj^  że  nikł  inszy ^  iedno  Odec  Pana  naszego 
kzusa  Chrystusa,  iest  onym  iedynym  Bogiem  Izraelskim: 
a  on  człowiek  Jezus  Nazarański,  który  się  z  Panny  na- 
rodził, a  nie  żaden  inszy  oprócz  niego,  abo  przed  nim, 
iesl  iednorodzonym  Synem  Bożym.  Ose.  14.  v.  10.  Pro- 
ste $ą  drogi  Pańskie:  a  sgrawiedliwi  nimi  (hodzić  będą^ 
a  przewTotni  na  nich  opadną.  W  Krakowie  Roku  od  na' 
rodzenia  Pańskiego  IGI 9.  Dzieio  w  maiej  ósemce,  jedne 
sygnaturę  od  tytuta  począwszy  az  do  końca  mające  (osta- 
tni mak  dmka  HJ,  ma  karty  nieliczbowane.  Zaczyna  się 
od  w^iroda:  co  to  jest  pismo  ś?  co  objawienie?  i  t.^.  Czy- 
tafen  je  w  bibl.  zakłada  Ossol. 

Po  roku  1605.  Upr%eytne  a  %yc%Uwe  wiernego  Potaka  de 
wneeh  obywałelow  Koronnych  napomnienie^  u>  poe%uciu  się 
dopramey  a  niemniemaney  ku  Panu  Boyu,  %wir%ehnoiciy  mi' 
leg  swobod%ie  powinribści. 

Broszura  bez  miejsca  i  roku  wydana  (Korn.).  Bezimien- 
ny jtj  aator  tak  się  o  cela  pisania  swego  odzywa  do  czy- 
telnika: 

Wolnym  Indsiom  wolny  glos  o  necsach  pnyitoiy 
A  napoty  niewolnik  co  si^  oacwad  boi. 
Ja  ii  siedzę  na  stronie,  wol^  śpiewad  gtotfnie, 
Nislibjrn  miat  zandkse^)  swey  wolnóici  spronda. 
A  wy  przykładem  moim  ktemni  mie  wzbudzaydei 
Oyczyznie  swey:  nie  sobie:  wi^cey  dogadzaycie. 

rmamtu  roc«.  tom  xn.  g 
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Wycłi#dxąc  i  Wj  Msady,  ie  |$dy  Polacy  mają  najwię- 
etj  te  spóf cMsnyeh  hid^w  woloodci,  mają  tei  i  obowląick 
wielki  alega<^  prawom  krajowym  i  Monarsze,  ktdry  san 
nie  paaem  wszechwładnym  lecz  sługą  jest  praw.  Zresztą 
toz  samo  co  I  pisarza  iosi  pod  6w  czas  siyu()cy  wyrzuca 
Polakam.  Zdaje  się  ze  okoio  czasów  rokoszu  Zebrzydow 
aktega  wyszto  to  pieemko. 

-^  Objaśnienie  albo  Wykład  Litargiey  iwjętey.  To  Jesty 
ShApy  Bo%ey  %  ModiUwami  naboinemi,  na  kaidy  d%ień  bar%o 
ptęimebnynU.  Do  tego  obiainienie  wy%nania  Wiary  Cerkwi  S. 
Wsekodney  ĄwsMskiey  Katoiickieyy  według  Doktorów  s.  jfa- 
łoioTw  iest.  Tera%  nowo  poprawiono  y  wydrukowano  iest.  Do 
tejfo  przydano  Kalendar%  dniprsie%  rok  idących, 

W  matćj  ósemce,  przypis  Bogdanowi  Bogdanowiczowi 
Sk>iomierzyckiemu  z  Wilna  r.  1605  Jaouar.  30  od  Jana 
Pawłowicza  Berkowskiego  uczyniony,  po  czem*idzie  prze* 
mowa  do  czytelnika,  a  wszystko  na  kartkach  nieliczbowa* 
Dych.  Następiue  wykład  liturgii,  i  wciąż  idzie  na  112  li- 
atach  czyli  pojeda^sirooie  liczbo  wanycb  Icartkacb.  Końcay 
gowiergz  aa  pochwałę  dzieła  i  kalendarz,  (z  raenologij  czyli 
spisu  dni  i  paschaliito  jestpoczetu  świąt  składający  się,)  co 
zjiowa  aa  kartkach  nielicsbowanych  wyrażone  stoi.  Kaato- 
aie  idą  wciąi  ad  aamego  początku  przemowy  az  da  końca: 
ostatni  na  kartce  czwartej  od  końca  stojący  jest  M  5.  Czy- 
tamy w  przedmowie,  „ie  gdy  nie  stało  egzemplarzy  pol- 
skiego przekładu  liturgii,  rozkazała  stai*szyzna  świętćj 
katolickiej  wschodniej  apostolskiej  C4srkwi  na  Rusi,  by  li- 
turgia rzeeioaa  aawo  wydrukowaną  zastała.  Obowiązek 
ten  dostał  się  przypis  dzieła  czyniącemu,  który  się  z  niego 
wywiązał  w  sposób  wyżej  wskazany^-.  Co  do  wykłada^ 
uważać  należy,  \l  po  każdej  cząstce  kanonu  mszy  ś.,  we- 


Mig  yrseiHSii  kodrioła  w^ebodmcgo  odprftWdwuej)  idzie 
Mnłui  a  Bi^,  ezyli  o^&śim»ie  tego  co  katon  ś\(t  Mwiera. 
Po  wjktedue  Mstęj^ją  modtitwy,  jfftn  śś.  kanomi  ne* 
czooego  układaciy,  a  miaDowicie  Bazylego,  Anfyochai 
lUkaryiłsza,  D«iMceBa  zrobioite,  a  komsy  )e  Credo  wy- 
ioMM  od  Atanazy «9M  ś.  !>ziołka  tego  j^deo  tytko  egzem* 
plarz  wfdziaf em,  jest  w  biM.  zakłada  Ossolińskrcfr. 

—  Recepta  na  to  abyśmy  sie  długo  w  Oyczystey  zie* 
mi  osiedzieli  (fiTzeiostatnla  ćwiartka  ma  znak  C.  3.  Posia- 
da tę  broszurę  bibfioteka  okręgu).  Bez  wskazania  miejsca 
i  r.  wydane  to  pisemko  wyjść  musiało  po  r.  1605.  w  którym 
Jan  Zamojski  umarł,  gdy  w  niem  o  mężu  tym  jako  nie- 
boszczyku wspomniono.  Bezimienny  Mytyka  Polakom  pu- 
bliczne i  domowe  błędy,  przepowiadując  im,  ze  zginą  ró- 
wnie jak  tyle  innych  państw,  jeżeli  się  nie  poprawił). 

B.  Ź606.  Yotum  Slachcica  Polskiego  pisane  na  Seymiki 
i  Seym  r.  1606.  Broszurkę  tę  ćwiartkową  czytałem  w  Dzikowie. 

—  Wyprawa  iyriowska  na  w&yne,  w  Krak,  Roku  P.  f60S% 

Broszura  ćwiartkowa  (Korn),  ma  sześć  kartek  mettc^ 
bawanych.  Przypisał  ją  Je.  Mości  Panu  Piotrowi  Goray-* 
skiemo  z  Goraki  J.  W.  C,  Czystą  napisana  pofsczyzną, 
uklecona  jest  z  różnych  wierszy  na  Żydów  pisywanych, 
które  w  drugim  tomie  Polski,  charakteryst)kę  naszych 
Izraelitów  kreśląc,  przywiedliśmy.  Kończy  rzecz  autor 
temi  słowy: 

Żydowie  do  Ksak4»wa  wrócili, 
Slaclieckie  Rynsztunki  potracili. 
Zony  ich  z  ptaczem  wielkim  witały, 
Ze  ich  barzo  dtki^o  nie  widaly. 
A  gdzieicie  bywali  Bachurowic? 
Czysto  n  nas  bywali  Panowie: 
Upominaiąc  się  swych  Rynsztunków, 
Jni  widziem,  ze  nie  nydzian  frMitnkPW^ 
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—  Traktaty  o  rozaneu  strięlp.  Taki  stoi.  aapis  na 
pierwszej  karcie  dzięika  w  8?^  stronic  298  mającego, 
którego  ty  tui  wydarty  byt  w  egzemplarzu  sieniawskim. 
Na  końcu  stoi: 

W  Krakowie  w  druk,  Woyciecha  Kobylińskiego  R.  pań.  1^. 
—  Pytania  niektóre  od  Prawowiernych  Katholikow  Adwer- 
sarzom %adane,  aby  na  nie  direcie  y  caiegorice  odpowiedzieli. 
Roku  1606. 

Cztery  ćwiartki,  (Korn).  Wyznawcy  greckiej  cerkwi 
pytają  w  tem  pisemku  rzymskich  katolików,  co  znaczy  wy* 
raz  Ka^Xzxoii  Kończą  rzecz  temi  słowy,  „ze  słusznie  się 
to  nazwisko  ich  wyznawcom  należy*". 

—  Reguła  Świętego  Oyca  Benedicta.  Z  Łacińskiego  prze-- 
iłumaczonay  y  %  Reformacyą  PomądkoWy  Chełmińskiego;  To- 
ruńskiegOy  Żarnowieckiego^  Nieświeckiego^  y  inszych  wszyst- 
kich w  Królestwie  Polskim  teyze  Reformacyey  y  Reguły  s.  Be^ 

nedyktay  które  teraz  są  y  na  potym  ziednoczone  będą,  Klaszto- 
row  Paniemkich.  Władzą  Stolice  Aposlolskieyy  pize%  Jaśnie^ 
Wielmożnego  Oyca  X.  Wawrzyńca  Gębickiego,  z  łaski  Boiey 
Bisktipa  Chełmińskiego,  Pomeżaniey  Administratora  ^.  Roku 
Pańsk.  1605.  potwierdzona.  Na  końcu  położone  krotko  zebrane 
Łaski  y  Odpusty  przez  uczestnictwo  tymże  Zakonnicom  od  i. 
pamięci  Clemensa  PP.  YIIL  darowane  wiecznie^ 

Wykład  słów  Pańskich  oświeca,  y  dale  wyrozumienie 
maluczkim  Psal  118.  130. 

w  Kr  okowie y  U  Wdowy  Jakuba  Sybeneychera  R.  P.  1606 

Dzieło  ćwiartkowe,  prócz  tytułu  2^2  arkusza  wstępu 
mające,  (w  nim  mieszczą  się  pisma  urzędowe  reguły  ś* 
Benedykta  dotyczące  się,  po  łacinie  i  po  polsku  wyrażone,) 
a  tekst  liczbami  stronic  (ostatnia  jest  193)  oznaczające. 
Reszta  rejestr  zawiera  (ostatni  znak  drul<u  Ff).  Wszystko 
obejmuje  wykład  reguły  ś.  Benedykta.  Czytałem  to  dzieio 
IV  bibl.  zakładu  Ossolińsk. 
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B.  f€07.  Zfi0da  y  %aioma  prteiiroga  kararąf  poUkiey. 
SOaekelem  poUkiego.  Anno  Domini  iW7. 

Wierraem  napisana  broszura  politycznej  treści,  którą 
w  bibliotece  Zaiaskicb  czy tafem.  Jest  w  ćwiartce. 

—  Relaiia  o  skrytych  s%iukacA  Jezuickich.  Z  łacińskiego 
wapoi8kiię%yk  pr%eiłumac%ona.  Roku  Pańsk.  i607. 

Broszura  ta  (czytana  przezemnie  w  Toruniu,)  w  ćwiart- 
ce wydana,  nader  słę  •  uszczypliwie  o  zakonie  jezuickim 
wyraża. 

—  Sposób  podaiący  drogę  do  Korrectttry  prawoy  pr%e% 
sHachcica  polskiego  napisany  w  Krakowie  1607. 

Broszura  ćwiarfkowa  (Wrocł.  Un).  Mówi  o  rokoszu  i 
o  konstytucyach  przeszłego  seymu,  dotykając  dwu  wa- 
zBycb  za  panowania  Zygmunta  IH.  wypadków  politycznych. 
Przepowiadając  Polakom  loz  samo  co  i  Łukasz  Górnicki 
w  rozmowie  Włocha  z  Polakiem,  lekarstwo  im  na  polity- 
czną chorobę  nastręcza. 

R.  ŹOaS.  Posei  %  Moskwy,  który  pr%e%  Litwę  idąc  podkai 
(tik)  go  S%iachcic  i  pytai  o  nowiny  r.  tOOS. 

Broszurę  tę  czytałem  w  Dzikowie:  należy  do  liczby 
ówczesnych  gazet« 

—  Straszliwe  widzenie  Piotra  Pegowskiego  %  Ma%os%y  (tak) 
Mrgf  d.  czwartego  Marca  w  dzień  Wtorkowy y  iadąc  z  Poznania 
przez  Kalisz:  stanąwszy  w  gospodzie  wieczór:  po  wieczerzy 
szedł  na  górę  pod  dach  spać  namówiwszy  się  z  sługą  swym 
z  wieczora  &  barzo  rano  miał  wyiecha&.  za  czem  wiatr  szum 
z  deszczem  okrutnym  y  z  piorunem  powstał,  y  tegoż  szlachcica 
porwał  wicher^  gdzie  był  trzy  dni  w  zatrzymaniu,  A  sługa 
iego  rano  nazaiutrz,  widząc  ze  pana  iuz  nie  było  w  gospodzie, 
mniemaiąc  iz  wprzód  szedł,  pospieszył  się  y  odiechał  ku  do- 
A  pan  Pęgowski  trzeciego  dnia  był  przyniesiony  na 
mieysee,kłórypiechotądodomuzaszedszy  (tak),  to  swoie 
widzenie  wszem  w  obec  rozgłaszał.  Roku  Fańskiego  Ź608. 
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Brwsura  U  (ktdrą  ciytaiui  w  Korsike),  oideiy  do 
liczby  pisemek,  urojenia  wybttjaiij  nyiHł  opowiadąlącycit 
Pisywano  takowa  za  ZygiMuta  nr.  po  polsku  f  po  łacinie, 
fndząc  gmin  i  strasząc  ga  zdarzeniami  zmyśtonemi.  Kr(k* 
dachno  wspomnfai  ją  Jocher  HI.  1G7. 

—  Relacia,  y  UwaSuinie  postępków  niektórych  około  Cer- 
kw(  rtuktch  wileńskich  Roku  1608  y  1609  Wilnu  ws%ytkierm 
świadomych. 

(W  A^^  ostatni  znak  druka  G.  SieD.).  Bez  miejsca,  ale 
snadź  w  Wilnie  wyszła  ta  broszura  przez  bezimiennego, 
jako  nader  ważny  do  dziejów  unii  kościoła  dodatek.  Unici 
w  niej  rosprawiają  przeciw  dyzunilom,  z  dwóch  przyczyn: 
raz,  ażeby  (słowa  ich  są)  powstać  przeciwko  ludziom 
aktorzy  chitrość  wrodzoną  y  obłudę  swoię,  podczas  dąie- 
cinną  prostotą  pokry waląc,  płaczą,  a  za  co  by  ich  bilo  nic 
nie  powiadaią:  podczas  złości  dzikiey  naturze  przyz\^oUey 
naśladują,  biwsiy  y  płakać  nie  dadzą",  drugi  rioz,  aieby 
ogłosić  światu  despekt,  który  spotkał  Arcypasterza  ,,od 
osoby  błahey,  duchemadwersarzów  do  tego  złego  uczynku 
natknioney/^/a/f/'.  Opowiedziano  tu  przypadek  który  spot- 
kał Józafaia  Kuncewicza.  Podobne  do  tego  dziełka  miały 
wyjść  pod  następującemi  tytułami,  a  mawić  za  i  przecieka 
unii:  Ihrezie^  ignoraheie  i  polityka  popów  i  mieszeztm 
bractwa  mUnsk.  (porównaj  o  tćm  bractwie  artyk.  Anasłwff 
Sielawa)  Wilno  1607.—  Wioezebne  Praeeminentum  y  dru- 
zynie  Kijowskiey  za  Kolendę  ofiarowane  1625.  (przywodzi 
Wiszniewsk.  VIII.  358.) —  Zmartwychwstały  Nalewayko 
TtiZ/io  1609,  których  autorowie  odkryć  się  dotąd  nie  dali. 
Na  ostatnie,  również  jak  i  na  mąjącć  napis:  Unia  Brzt^ 
Mcina^  Rozmowa  %  Bralczykiem^  nie  wiadomo  kiedy,  gdsia 
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I  fnm  koso  wydene,  odpisywał  Smotfycki,  eo  mm  w  swo- 
lej  zeznaje  ApologH. 

-*-  Pamiątka  nagrobna  Samuela  Glotoy.  (Broszura 
óriartkowa,  bez  kustoszów,  przypisana  Jakóbowi  Peko- 
wickiemti  Sekretarzowi  nadwomemo,  którą  w  Sieniawie 
ciytaiem).  Głowa  dw  był  trefnisiem  u  Kardynała  Bernv 
Maciejowskiego,  oib.  1608.  Bezimienny  kładzie  ran  nagrobek, 
wiersz  Jana  Kochanowskiego  1  akii,  Stańczykowi  napisany, 
naśladując. 

R.  1609,  Manifest  J.  W,  Imci  Pana  Karwowskiego^  ŁoW' 
t%e§0  i  pasła  %iemi  bielskiey  %  Woiewodnłwa  podiaskiego^  prmg* 
ńf»f  pr%]noied%ioney  od  siebie  u>  i%ibie  poseUkiey  kotMylucyt 
rokuiW9  obiasHiaJąey . 

Wart  uwagi  jedynie  dla  druku  łacińskiego  którym  jest 

wyciśAięty,  bo  zresztą  nic  nie  zawiera  (Czytałem  tę  bro* 

smrę  v  Sieniawie,  jest  w  ćwiartce). 

—  Święty  a  pows%eckny  sobór  w  fTorencH  odprawiony^ 
abo  %  Grekami  unia,  spisany  ode  tr%ech  Kościoła  Greckiego  wy* 
sad%onych  pisar%ow  A  tu  się  %  greckiego  na  polskie  pr%ekłada^ 
w  Krak.  u  d%.  Mikołaia  Laba  1609. 

(W  4^*  sir.  416.,  jest  w  Warsz.  i  Sień.).  Tłomaczył  go 
Kaspr.  Pętkowski  Jezuita,  biegły  w  językach  hebrajskim 
i  greckim.  Powód  do  tego  wyraził  w  przemowie  do  dzieła. 
Pstrokońskl  Macićj,  gdy  jeszcze  był  przemyskim  Biskupem 
(pdżnlćj  ua  kujawskie  postąpiwszy  został  oraz  Kancle- 
rxcm  koronnym) ,  mając  u  siebie  w  Brzozowie  Pętkow- 
skiego  w  gościnie,  wezwał  go  do  tłomaczenia  owego  so- 
boru z  greckiego.  Proszony  przychylił  się  do  żądania  tćm 
cbętniej,  gdy  wiedział  o  tern,  ze  sobór  rzeczony,  w  zbio- 
rach Koncyliów  wydrukowany  w  łacińskiem  przez  Bartł. 
Abraama  Biskupa  Ariyskiego  zroblonem  tłomaczeniu,  ra-' 
czćj  jest  skrócony,  aniieli  w  całćj  osnowie  swćj  wydany. 
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—   R€ł0iiae  poMMecAne.  Mo  nowiny  poipolUe  Jam  Bo- 
tera  Bene$iusa  Btmioione  na  pięć  c%fici.  to  Krakowie  1609. 

Powtórnie  wyszio  tamie  1613  (Warsz).  Drugie  wyda- 
nie jest  obszerniejsze,  to  więc  na  uwadze  mieć  będziemy, 
mówiąc  o  tłumaczeniu  dzieta  Jana  Botera,  po  włosliu 
w  Rzymie  po  raz  pierwszy  1592  wydanego.  Z  przypisania 
tej  pracy  ,,Milcofajowi  Olęsznickiemu  Kasztelanowi  1^- 
domsiciemu''  dowiadujemy  się,  ze  tlomacz  dzieła  Ksiądz 
Paweł  Łenczycki  Bernardyn^  w  więzieniu  zostając  mos* 
kiewsl^im,  dolcończyi  swej  pracy  w  rolcu  1 608.    Wiaśnie 
Oleśnicki  sprawował  urząd   wielkiego  posła  polekiego 
przy  Carze  Dymitrze,  a  przy  nim  b}i  Ksiądz  Łenczycki 
kapelanem.    Kiedy,  po  wyniesieniu  na  tron  moskiewsld 
$zuyskiego,  Poseł  i  kapelan  wtrąceni  zostali  do  więzienia, 
drugi  (jak  o  tern  sam  mówi)  „nie  mogąc  Moskwie  być 
uzy  teczny  w  duchownych  rzeczach,  a  to  Qh\i  mówi)  dla 
iey  złey  woli  przeciw  katholickiey  wierze",  przekładem 
tym  skracał  sobie  clMiile,  a  za  powrotem  do  ojczyzny, 
natychmiast  się  jego  wydaniem  Z9^is\\,  uzyskawszy  na  to 
pomoc  od  rzeczonego  P.  Oleśnickiego.   Oryginał  włoski 
dzieła  tego  dzieli  się  na  pięć  części:  cosmograp/na,  A^* 
drographia,  monarchologia  ^   dzieje  religii.    Cztery    te 
części  są  poświęcone  opisowi  starego  świata.  Piąta  na  kop- 
nięć część  opisuje  strial  nowy  czyli  Amerykę^  w  jćj  opi- 
sie autor  szczególniej  rzeczy  duchowne  miał  na  celu.  Tło* 
macz  każdą  z  tych  części  osobnym  tytułem,  przedmową 
i  rejestrem  opatrzywszy,  z  kazdćj  niejako  osobne  utwo- 
rzył dzieło.   Drugie  wydanie  różni  się  od  pierwszego  po- 
prawą tłomaczenia,  i  jest  jakoby  zlaniem  w  jedno,  cokol- 
wiek autor  w  licznych  wydaniach  oryginału  (pięć  kroć 
wyszedł  on  z  druku,)  powiedział  nowego.  Przedmowy  do 
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pojedysczych  cięści,  a  miandwkie  tći  pnedmowa  pterw- 
sia,  jest  wainą  pod  względem  rzecty:  objawia  bowiem 
ona  aiepospolitii  naulcę  w  tftfmaeza.  Wiersz  oa  herb  (Me* 
fzjrickiego,  snadź  przez  oiego  talcie  zrobiony,  aaleiy  do 
lepszych  ówczesnych  rymów.  Przytoczmy  ostatnią  jego 
zwrotkę: 

Cnota  ciemnością  zazdrości  zakryta, 
Swiatf ości  sie  swey  przyrodzonej  chwyta. 
ZaMĄroió  pnekl^ta  niecK  iako  chee  ci^y. 

Cnoto  z  wy  d^ay. 

—  O  fortelach  wojennych.  Tyle  wyczytałem  na  pier- 
wszej karcie  ekzemplarza,  który  w  bibliotece  Załuskich 
czytafem.  Na  końcu  stoi:  w  Poznaniu  RokuPanskAfiOd. 
Dziełko  to  w  ćwiartce  wydane,  zawiera  przykłady  stra« 
tegff  z  dziejów  greckich  i  rzymskich  wyjęte,  a  rozłożone 
aa  cztery  księgi.  Dodano  przy  końcu  drobnym  drukiem: 
Beguiff  powszechne  wojenne  przydane. 

—  Pochodnia  duchowna  Abo  Pobudka^  do  miłoici  Boildey 
serca  iud%i  zapaiaiąca.  w  Krakowie. 

0  Ukół.  Loba  1609  (w  ósemce,  przjpis  Zophiey  z  Dzia- 
lyna  Mikołajowey  MaiszkoweySlaroscineyŁukowsk.,  stro- 
nic 329.  Czytałem  to  dziełko  w  Kórn.  i  bibL  okręgu). 
Jest  wyjątkiem  z  ksiąg  ś.  Bonawentury,  które  z  łacińskie- 
go przełożył  pewny  (jak  powiedziano,)  Kapłan  zakonu 
temarilyńskiego. 

—  Pieśń  o  tyrańełwie  S%uyskiąffo  iera%  uczyniona  Roku 
Pańsk.  ie09. 

Broszura  bez  miejsca  druko  w  ćwiartce  wyduuiy  l<^tórą 
w  Gdańsku  czytałem. 

FOU.  T.  n.  .10 
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OtywAhMt  Woiettothtwn  Ktakow^Uego.  M- 
mM  WtelttialmefiB  Pmm  MiMMa  Zebr^ydamMifo  %  tebrę* 
d&Ue^  W0i^9wo^  Generała  Kr^MwBlHec^ySniaHBskiegaeicM. 
Sśarasig/.  Gdy  Mę  w  Roku  i600,do  Woiewodciwa  y  StaroUma 
twego  Krakowskiego  %  Seymu  Warszawskiego  zwracała  y  sądf 
swe  grodzkie  odprawowai.  W  Krakowie.  Roku  wysszey  miano- 
wanego, 

C\tiartek  wraz  z  tytufem  cztery.  Broszura  wazDa 
(którą  w  bibL  zakładu  OssaL  czytafam),  wykazująca  do- 
wodnie, ze  oby#aM(rKłolcfslwffMttłiiry  S€htB>do\vskiego 
pochwalali.  IfiR^diy  fnttćmi  wyrazili  się  w  mowie  tak: 
,,A  zaprawdę  iest  wielka  przyczyua  dziękowania  naszego 
Panu  Bogu,  za  tę  tak  wielką  łaskę  y  dobrodzleystwo 
wysszey  wspomniane;  iest  wieikia  przyczyna,  y  naszey  wlel- 
kiey  y  serdeczney  radości.  Bo  W.  M.  nasz  M.  Pan  pilno- 
ścią swą  Senatorską,  a  Iniiością  prawie  ojcowską  będąc 
żlęty,  zabiegałeś  tym  złym  przeszłym  y  niebespiecznym 
ifżeczom,  które  (lubo  to  poszły  były  z  przepusczeuia  dla 
grzecłiow  naszych  Bożego,  lubo  ze  złych  ludzi,  odmian 
i  Mriesiatite  w  oytzyznfe  pragdących,)  zachodziły,  dignita- 
tem  J.  K.  M.  naszego  H.  P.  securitatem  R.  P.  Aulboritatem 
Senatoriam,  integritatem  legum  et  libertatum  nostraium, 
y  w  tym  wszystkim  ńdem  et  sinceritatem  suam,  tak  prze- 
ciwko X  K.  lA.  ialćo  y  Rzeczyposp.  rzetelnie  oświadczyć, 
conścentiam  suąm  exonerować,    przysit^dze  swey   dosyć 

lićzynić,  nieżaniechałeś." 

—  List  Czartowski  do  Superiniendeńtow  y  Ministrów 
JSiMH9»Hśmit  Łueerah^kłeg&  at>ku  Pańskiego  ż909. 

Jest  to  paszkwil  ^na  protestantów  (siedm  ('wiaftek, 

«yta(łti*i  tt  bibi:  ttiMaduOssol.).  Wyrzucając  im  oziębłość 

w  wierze,  i  żaląc  się  na  to  ie  dopuszcziiją  brać  liad  sobą 

Jezuitom  górę,  pisze  do  nich  ostry  list:  „Szatan  Cesarz 


P^aocoy,  Kroi  st«lH»Mf$g«  ett^a,  Kąt|^  śinaU^  iUftdz- 
ca  ąmnności,  wjjciki  Hftmatł  Ppgaństwiv  VLtą\Aą  zlij^w, 
Woiewoia  grubego  cudzoziemstwa,  ^i^lf  niecnot,  aiuro^ca 
lierefjrcŁwa  y  rozerwania  }LazĄe%o,  Ą  Oiiec  y  iw^lcifik 
t^ęzMy  krx}  wd|f  flwangięUckjey^  wcnystkim  Superi^tW'^ 
drit^m,  Uiaistrow  y  PraediciHit«!KP  Jiyc^y  iipiiiaifMwM  y 
nczęślitrego  w  ducfiu  ^ noim  e^in^dfęitia." 

—  Ariykuiy  wojenne  Hemw^l^  ąul/boritai^  Sąymą  ęfpn- 
homąne. 

Brosznra  arkuszowa*  bez  ipiejsipA  ^roku  raku  lQ09k 
wydiaa,  którą  wedtag  s^iai)  swy«l»  kftiązekf  łNibliotałui 
zakłada  Oss^L  posiada. 

—  Wyprawa  woienna  Króla  Jega^  Moście  do  J/mAu^  Da 
Pan  Bog  9%c%ęśLiwa^  I{»ec%t/po^oliiey  ną8%ey  poiytepana. 
W  WfhUe,  u  Jana  Karcona.  Roku  1609. 

Broszura  ćwiartkowa,  sygnatarę  jedne  począwszy  od 
iytuia  az  do  końca  mająca,  (ostatni  znak  druku  /)/X)  jest 
pisemkiem  politycznej  treści,  które  w  bibl.  zakładu  Ossol* 
czytałem.    Rozwiązuje  na  korzyść  Polski  dwa  te  pytania: 

Jakiego  się  kąnca  tey  (z  przyczyny  Samozwań(ó\y 
toczonej)  woyny  Moskiewskiey  spodziewać  możemy? 

Jesliz  opanowanie  Moskwy  barzrey  Rzeczy pospolitey 
y  oyczyznie  naszey  pożyteczne,  czyli  nie? 

'  —  Poselstwo  do  P.  Hetmana  i  do  Senatorów  y  do  ws%yst' 
Ueya  wobec  rycerstwa  pod  Smoleńskiem  w  obo%ie  będącego 
od  Dymitra  Cara, 

Broszura  ćwiartkowa  r.  1610*  l|Qi^  wyrażenia  niiej^ę* 
draka  wydana,  którą  w  Gdańska  czytałem.  Zawiera  yiot 
szeoie  się  dyplomalyczae  w  sprawach  wojennych  Pulski 
i  tfagkwy. 

—  Sposób  mówienia  Psałtetnsyka  Panny  Maryey  a(bQ  Ro^ 
tanki,  w  Krakowie  Ź6Ł0. 1617.  (\iwsz.). 
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Jocber  m.  123.  przytacza  podobnej  nazwy  dziefko 
w  Krak.  1602.  1613.  wydane,  gdzie  jest  oraz  Litania 
o  Pannie  Maryey  piąty  raz  z  poprawieniem  d  rokowana. 
Nie  wiem  czy  nasze  jest  nowem  wydaniem  tegoi  samego 
pisemka.  Bezimienny  aator  powiada  w  przedmowie,  £e 
naśladojąc  dawny  obyczaj  chrześciański  mówienia  wianka 
roianego;  króciacbno  zebrał/  co  w  tej  mierze  napisano 
obszernie,  w  księgach  naboinycb. 

— Epicedoion  Albo  ialoany  Rym:  ozescm  %  Świata  tego  Ha- 
wney  pamięci  Dymitra  Bodanowic%a  OgińskiegOy  Starosty 
Pnedbarekiego^  Dwamanina  Króla  J.  M.  %  Cleru  Duchownych 
Bratitwa  Cerkiewnego  Wileńskiego  iSiO.  wydany  w  Wilnie 
w  drukami  Jana  Kareana. 

Trzecia  ćwiartka  od  końca  opatrzona  znakiem  B2. 
wierszydła  to  są  istne. 

—  Kroniki  tr»ecA  %akonow  od  oycą  ś.  Franciszka  postanO' 
wUmychy  C%ęsci  dwie 

(których  autorem  ma  być  Łenczycki  Paweł,  nie  zaś 
Bonawentura  Poznańczyk  jak  utrzymuje  Jocher  III.  532. 
obszernie  tytuł  dzieła  wypisujący)  wyszły  w  Krakowie 
u  Andrz.  Piotrkowczyka.  Czytałem  to  pismo  w  Dzikowie. 

—  Kotonowe  Wiersze  parzyste  nowo  z  łacifsy  na  polskie 
wiernie  przełożone  w  Krakowie  1610. 

Taki  tytuł  nosi  broszurka  ćwiartkowa,  którą  w  bibliot 
olcręgu  z  wydartym  tytułem  znalazłem.  Na  pierwszej  kar- 
cie stoi  ów  piórem  nakreślony  napis,  z  uwagą  tą  ze  Adam 
Włocławczyk  jest  autorem  dziełka;  co  ma  znaczyć  £e  i  ten 
tłómaczył  je  na  język  polski.  Albowiem  Katonowe  (mnie- 
mane) wiersze,  newiadomo  przez  kogo  po  łacinie  w  śre- 
dnich napisane  wiekach,  a  ztąd  na  niemieckie,  również  nie 
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wiadomo  kiedy,  i  na  czeskie  w  XIV.  wieku  (1)  przeioione, 
I  wd4  w  językach  tych  przepisywane  (2),  znalaziszy  do- 
bre przyjęcie  i  w  Polsce  w  XIV.  jaz  wieko  (3),  upowsze- 
cbiJafy  się  bardzo  dawno  u  nas  przez  druk  łaciński  (ro- 
kn  1532)  i  polski,  trtomaczone  będąc  od  różnych  pisarz  ów 
między  któremi  tez  Sebestyan  Klonowicz  i  Adam  Włocia- 
wczyk  występują.  Nie  są  więc  ci  pisarze  autorami,  ale 
tylko  przekladaczami  rzeczonych  wierszy  (4).  Podobnież 
8ię  rzecz  ma  z  przerobieniem  wierszy  tych  przez  Erazma 
Roterodamczyka,  które  w  polskiem  przekładzie,  pod  tyto* 
iem  wiersse  obyezayne,  tudzież  Dworstwo  objfczaiou>  do-- 
hrych  1674,  przez  niewiadomych  plsarzów  zrobionem,  wy- 
szło. W  teh  liczbie  Juszyński  i  Klonowtcza  nie  wiadomo  na 
jakiej  zasadzie  mieści,  zapomniawszy  o  Zabczycu  który 
niezawodnie  (napomknę  o  tern  w  artykule  Jan  Zabctyc) 
wielce  takowe  u  nas  upowszechnił  wiersze. 

—  Ceremonie  y  por%ądek  w  Koronowaniu  Maryny  de  Me- 
ikig  Kreiowey  Franctukiey  y  Nawarskiey  zachowany  w  Ko* 
ieieie  i.  Dionizego  KIII  MaiJ  Anno  DoaUni  iSiO.  A  pr%ytym 
y  śmierć  taniego  Króla  14  dnia^  y  iakim  sposobem  na%aiutr% 
15  dnia  Xią%e  Delfin  Królem  iesl  obroty.  Na  oslatek  w  Wlorey 
€%ę$ci  w%(Jy chanie  Franciey  nad  śmiercią  Wielkiego  Henryka 

(1)  Różne  są  rękopisy  czeskie  tych  wierszy;'przedruk  Ich  naj- 
10WSZ7  znajdaje  się  w  Slawinie  Dobro wskiego  wydania  p.  Hanki.  Po- 
równaj Jungmana  hisL  lit.  ezesk.  32.  wyd.  drug. 

(2)  Między  rękopismaml  biUiotekl  królewsko-prasklej  w  Berlinie, 
ZMiłaje  sią  fołlaj  liczbą  58  oznaczony,  w  którym  są  Caionis  Disti- 
cka  twn  commenłariis.  Na  końcu  stoi;  „'EipHcIunt  Catonłs  Docu- 
meata  prosayce  scrlpta  a  Johanne  bri^.  Anno  milesimo  seiagesi- 

sepUfflO.^  Bibliotekarz  zapisał  w  katalogu:  „małe  scriplus." 

(3)  Wspomnienia  Wielkopolski  pod  r.  1390.  iL  173. 

(4)  Porównaj  Joch.  1.  42.  150.  nstpn. 
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IV.  Pr%ęiQione  :Francą8hiąą9  if^ęka  w  Włoękt  od  Pifi(raĘ^' 
china^  a  pot^m  nfl  Polski  BasiU  Judicki  pnteląiyL  w  WUnffi 
1610  (rzymską). 

Jerzemu  Księciu  Radawiłowi  przypisał  tłómacz  z  Nie- 
miezy  dnia  11  Sierpa,  tegoż  rol<u. 

Riieil.  Koronka  naświętszey  Panny  Mariey  w  Krak.  1609. 

Oprócz  tego  wydania  nabozeóslwa  do  najśwlętszey  Dzie- 
wicy jest  ich  jeszcze  cztery,  z  lat  1611. 1613. 161/.  1019. 
Wszystkie  posiada  blbliotelca  okręgu  naukowego. 

—  i  Karola  Kard.  Borromeus%a  pr%e%  Frań.  Pegnte  po 
włosku  pr%e%  iedne^o  Kapłana^  na  iądanie  Ja.  %  Ru9%c%a  Sra* 
nUkiego  Bieckiego  Ka9^Uelanapr»elłomac%one  w  Krak.  uAndr%. 
PMrkow.  1611. 

(w  &ce,  stroBic  61).  Obszemiej  wypia^e  tytuł  dzieta. 
Joch.  III.  443.  które  czylaien  w  Sieniawie. 

—  Synod  Ministrów  haerelyckick  Na  którym  radąą  o  ngadsutt 
%  KathoUkamiy  o  Patronie,  fioku  pańsk.  1611.  (Sień.) 

Jest  to  paszkwil  na  protestantów,  aa  podobieństwo  któ- 
rego napiune  podobny  mu  i  wydrukowno  w  Krakowie 
1622.  pod  tytułem  RoJc  TrybunałskL  Bezimienny  ramolf 
pierwszej  bazgracz  wystawia  zbór  EwanieUkow,  na  którym 
rej  wodzą  znani  w  pisarskim  zawodzie  Glowski  f  Joannes 
Petrycy.  Pociesznie  rozmawiają  w  tern  dziefku:  Grzegorz 
stary  Minister,  Jan  Minister  miody,  Maciej  szewc,  Jurek 
kowal,  Jakob  kuśnierz.  Kończy  się  rzecz  na  luterskiem  ka- 
zaniu, które  powiedziawszy  Ministrowie,  i.tak  zakończywszy 
synod,  poszli  na  pola  papistiiw,  kraść  barany,  gęsi  i  kury. 

—  Tractat  Rycerstwu  Koronnemu,  %  ktorey  pr^yc%yny 
się  tak  fałs%ywey  Menice  namnoiyło^  y  c%ednu  Towary  wm^kh 
kie  co  d%ieh  w  wifts%ą  drogąić  pr%yckod%ą:  Roku  Pansk.  1611. 

Jest  odfiowiedź  na  broszurę  pod  tytułem:  Ab  ufrazenio 
y  przestrogę  przez  szlachcica  polskłfgo  de  armis  Roza. 
Obadwa  pisemka  czytałem  w  Toruniu. 
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hemardpńskiego  w  Krakowie.  1611 

(Warsz.)  aaplsaay,  Jaoowi  Nlemscie  z  Krtecsyc  Dwo- 
fitsiflowi  Krolft  i.  M.  r.  1610.  prz.yiNsaoy,  i  wydany  pnes 
^Hittieiwgo  kapłna  tegoi  zakMu.  Litho,  bez  bistory^ 
cznej  wartości)  ufuiono  ten  żywot. 

—  O  pr%pUńiUaćh  i  pmjfiaciołacA  pismo  u>ydał  Andr%ey 
MaauaU  w  DobromOa. 

PMttfdiy  rokiem  16U  a  1616  wyskło  M aczaakłeg*,  ^ 
«afo^.  xk4dj»4d  cnailego,  dkiefko  w  Dobromłla  w  ksłęgo- 
tfoczni  Hefburtowcy  n  Sżelłgi  przypisane  Jaaowi  Miete* 
dileflia  synowi  Marciea  i  Zofii  Stanisfawskifg,  jak  to  do- 
wodnie okazai  Lelewel  w  bibl.  ks.  L 144. 145.  Zawiera  wy- 
jątki z  roEmów  Piatona»  z  dzieł  Plutarcba,  Hekatona 
(ucznia  stawnego  Pattecyusza  filozofa  stoickiego,)  i  Teo- 
frasta,  tadziez  w  skróceniu  całe  niemal  pisemko  Cycerona 
d  przyjaźni  przedstawia:  co  wszystko  przełoiywszy  taaję- 
kyk  polskf,  (odziei  wstępetn  i  zakończeniem  zaokrągliwszy 
swą  pracę,  wydał  jako  osobne  dzieło  rzeczony  Macza- 
skL  Rozwiódłszy  się  we  ^sti/pie  o  tern,  ,,co  to  iest  przy- 
jaźni powiada:, nieprawdziwy  przyjaźni  nie  dostawa,  a  za- 
łjffl  nikt  nikomu  prawdy  nie  mówi:  ze  nikt  nie  jest  pra- 
wdziwym przyjacielem  Oyczyznie,  prawu,  Królowi,  szla- 
chcie, krwi  swey;  kaidy  sobie:  a  poiedynkiem  dźwignąć 
ciężaru  nie  mogąc  upadaią:  i  swym  pożytkom  dogadzaiąc 
pospolite  dobro  w  niwecz  obracała,  i  nas  i  siebie  gubią/' 
Powtórnie  dziefko  to  wydał  we  ^Vilnie  1817  Szymon  Fe- 
liks Żukowski,  tu  i  owdzie  objaśniwszy  je. 

—  R.  1612.  Opisanie  chwalebnego  męc%ensiwa  dziewiąci 
CAr%eician  Japońskich,  w  Krakowie  1612  (Warsz) 

Bezimienny  Kaptan  zgromadzenia  Jezusowego,  wytfo- 
maczył  z  włoskiego  na  polski  doniesienie  o  szwanku,  ia- 
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kiego  doznaio  w  Japonii  chrześciaństwo^  rossiewane  tamie 
przez  Księży  Jezuitów. 

—  Około  r.  1612.  Pobudka  oławney  Korony  poUkiey  do 
oynow  owych  miłyck^  aby  $ię  niewinney  krwie  braierokiey  noś 
narodem  moskiewskim  %emścUij  czasowi  iera%nieys%enm  «A^ 
iąca.  w  Krakowie  w  Drukami  Jana  S%eligt 

Bez  roku  w  ćwiartce,  lecz  jak  z  przypisania  jij  widać 
okofo  r.  1612  wydana  broszura,  (czytałem  w  Gdańsko). 
Pod  przypisem  Michałowi  Konarskiemu  Kasztelanowi  chei- 
mińskiemu  Ochmistrzowi  Krolewira,  białomborskiei|D,  ka- 
sz ewskiemu,  amerstińskiemu  Staroście;  podpisai  się  jćj 
a  utor  literami  W.  R.  Jest  to  wypis  z  Strykowskiego  Na- 
pominanta  do  rycerstwa* 

—  Odpusty  y  laski  po%woione  od  oyca  i.  Pawła  PaplAa 
V.  na  korotiki^  roiane  wianki^  kr^y^kiy  metalild^  y  obraM 
błogosławione. 

Na  końcu  stoi:  w  Krak.  w  druk.  Mikolaia  Laba,  Roku 
Pańsk.  1612.  Broszurka  w  ósemce,  z  kartek  czterech 
złożona.  Czytałem  ją  w  Kotniku.  Jest  to  snadź  drugie 
wydanie,  Jocher III.  341.bowiem przywodzi  tożsamo  dzieliło 
1610.  ogłoszone  drukiem.  Tenże  UJ.  339.  nstpn.  wymienia 
Odpusly  nadane  od  Si/xlu$a  V.  z  r.  1597.  Odpusty  po* 
zwalone  od  Grzegorza  XV.  z  r.  1624.  tudzież  inne  od  łe- 
goi  Papieża  z  r.  1644.  Nie  yiidzlaiem  ich. 

B.  1613.  Passia  Zołnierzow  Ohoyga  narodów  w  stolicy  nuh 
skiewskiey:  Krotko  opisana^  dla  uwa&enia  Stanom  koronnym, 
y  wszytkiey  Rzeczypospolitey,  w  Roku  1613. 

(w  4ce,  ostatni  znak  druku  C.  li  Sień.).  Naprzód  wier- 
szem, następnie  prozą,  ważną  w  dziejach  naszych  okolicz- 
ność niedbale  opisuje  ta  broszura. 

—  Rozmowa  podróżna  Pielgrzyma  z  Turodzicem. 
Przy  ktorey  Oyczyzna  nasza  Polska  na  cięszkis  urazy 


t9oi»  uhttkuie,  to  Roku  1918. 


(csyteten  «o  iamłe),  ate  gtodMgo  uwi^l  ale  mu 

—  O  t^ynukim  koteitU  fi  iąg9  gięttk  Antyekrytttt 
TnMaeik^  nMdśify  prectz  lottMege  numta  D.  Ae§iii» 
$tm  Bmnnkuta  po  kuiiUt  «p<MMiy.*  Ttr^*  na  iftffk.  PoiM 
fnHoŁonjf.  W  Tmntnkt  dntkotMi  AuguHin  FerHt.  Bi  Pm 
1913  (nymńob  w  €iiiattce,  mąłd^c  się  w  MM.  pioti9* 
iMcI^,  o^  jtfg*  podwo  do  DzieMika  Warss.  zM851. 
N*  246X  liaaiacs  ti^  |if  seaka  Piatr  Beku,  (tak  się  pod* 
finf  wi  przypisimls  Amrfe  Margrakkito  bmdehorakitj  p9 
idMledco aciyaiOHtn,) prtydat  do Moibi  wsrkiaddwti* 
UBtego  rosdsiatn  Danitla  P^or<Aą  prtet  Ifarctaa  Łotri 
riegdyś  nroMoay. 

—  Rotmoua  panów.  C.  p  Z.  Confederatow.  O  fyo- 
mtedx4.  Roki' PttńskAigo  1918.  (Wam).  F»d  tfn  aailMii 
iryMtly  Cny  brossory:  pierwsza  ma  neesosy  tytnt:  An^fk 
aa  lapIs:  RosmotM  Konftderata  »  ^ięizem  HAtmimt 
tneda  Ditbtrs  o  zapiaei$  Panom  Konftderatom.  Wacyit* 
Ue  tray  są  w  ćwiartce.  W  brosurae  pierwsaćj  roamawia- 
ją^  wyrzuty  sobie  czyaią,  2e  zalegf ości  naleiąc^J  się  im 
od  nądo  z  wypraw  przedsiębranych  do  Moskwy,  nie  do- 
ebodcąc  prawnik,  wolą  raczej  o  takową  apomiaai!  się  prze- 
mocą, związek  wojskowy  tym  koiicem  uczyniwszy.  W  dra- 
gi^ występąją  Konfederat  I  Plebaa.  Ów  przyszedł  do  te- 
go aa  mszą  ś.,  lecz  ta  przed  jego  przybyciem  odprawtoną 
testaia,  ffla  tego  wcześnie,  ie  gdyby  się  był  z  nią  opd- 
ł^  Pleban,  mołeby  j^  I  odprawić  aawet  nie  miaif  cuso, 
iriepokojony  od  KonftderatdWt  ktdrzy  się  pod  dw  ccaa 
mM  po  krąJu.  Wziąwszy  rzecz  tę  do  serca  wojak,  pny- 
fieka,  le  przynąJmnMij  on  ze  sw^  strony  nie  będzie  czy- 
li 
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utt  prsjkrości  «ik«iiMi,  i  •dtąd  lapićj  prowaddć  się  będzie. 
W  trceci^j  rofl|>niwi«ią'Zteiiiiaiiin  i  Piebao,  zł^i^dby  pienię- 
i%y  wtiąć  na  Mepokejeiie  ioidu  wojaka?''  KJedyb}  Księ- 
ia  Diicliowni  (mówi  ZieniaBia)  ehcielii  któny  nie  luiMCi 
ta  kogozblerać^  a  bogate  dochody  mając,  mogliby  to  whj- 
8tko  zapiacić^—  iUedyby  panowie  Stlacbta  (odpowiada 
ICsiądz)  €bdai»  faneotti,  perfy,  iurftowane  bry£e/di]«[fe 
tLotaiene,  zło&yć  do  kiipy«  prędzeyby  zapłacili:  bo  v/^ 
Ouijiowoi  ieali  co  małą,  to  csęM  ftfrkoćri<ił,  €zęUj»  iaihv 
g\t,  obrócą,  ca«i|ć  at  obroaę  Rzeci^ypoepolUey  dadzą:  ale 
Panowie  Swietcy,  na  co  swe  inlraty  obracoiąS  My  napofy 
%  icb  cbiopkafil  pobór  płacimy/ a  Papowie  ziemianie  nie 
tylko  nie  daią,  ale  sobie  nim  priwaty  swe  ugąniaią'^ 

R.  1614.  Uehmala  dworska  na  Tałarp,  met sz  bez- 
imiennie i  bez  wyrażenia  miejsca  r.  1614  w  ćwiartce  wy- 
dany, (czytałem  go  w  biM.  Załuskkb,)  przypisano  Jamowi 
Topołskiemii,  Dworzaninowi  Królewskiemu.  Treść  jefo 
dwoma  rymami  na  tytule  wyrałono: 

•    mngo  mjriUtf,  wnkok  cąytAc,  iest  to  xwyfiZ9^ysUiry, 
Tym  sposobem  pan  Hetman  pogromił  Tatary. 

Następuje  rzecz  sama,  któri|,  na  podobieństwo  statutu 
Jana  Dzwonowskiego.  opisując  bezijnjeonj  wierszokleta, 
wymienia  ile  poboru  każdy  dworslci  urzędnik  z  grosza  publi- 
cznego który  skradł,  dac  powinien  n«  powszechną  potrzebę. 

0  ziemskich  urzędnikach  milczy,  1  samych  tyUo  dworskiek 
niższego  rzędu  słuzebniki^w  dotykając,  wymienia:  szaft- 
rzy,  pisarzy,  komorników,  kuchmistrzów,  kucharzy,  pod- 
atollch  (którzy  na  talerze  zjtóimisków  wykładali  potrawy 

1  podawali  przy  stole  siedzącym  osobom),  podczaszych 
(którzy  toi  samo  czynili  z  napojami),  piwnicznych,  pieka- 
rzy, koniuszych,  na  koniec  masztalerzy. 


~  Offieium  abo  ^h^dslhki,  i)  Anyete  Słrozu.  Zebrane 
%  Brewiarza  Rzymskiego,  y  z  pinną  ewięłego.  Przez  te- 
inę osobę  duchowną,  za dozwoleniefu Starszych  dodruku 
nomo  podane,  w  Krak.  u  Andrz.  Piołrkowezyka  i6iŁ 
(w  maićj  ósemce,  stronic  14  w  Krak.  u  hr.liosz). 

—  Obrona  prawdy  Ustom  z^miasta  Thorunia  na  sey^ 
miki  szrzedzki  y  proszewski  do  Senatorom  y  rycersitm 
Sorony  polskiey  pisanych  przeciwko  Scripłow4  od  które- 
goś Jesuity.  Bez  BiejMa  i  (roku  <M^woe  p#  roku  1615) 
aapisane  to  dziefko  przieciwko  zarzutom  Tyszkiewicza  Je- 
zuity, a  rzeczywiście  Marcina  Łaszczą,  (Georgii  Tyskie wicz 
&  J.  ad  iibeilum  iauosum  cujusdam  anonymi  Thoruaiensis 
y^Patrocinluffl  Yeritatis  literarum  Tliorąniejisiiim."  Cracoy. 
la  off.  NicoL  Łobii  a.  d.  1615),  nalęiy  do  wklkicli  rzadko- 
ści bibliograflcznycb.  BezimieiKiy  Odfisując  na  zarzuty  ze 
strony  Jezoitów  protestantom  czynione,  bije  w  to  giównie, 
łe  zgrooiadzenie  Jezusowe  nie  ma  Mdnego  prawa  sadowić 
ric  w  protestanckim  nMe6€i<e.  Broszbrę  tę  czy  taiem  w  Sie- 
liawie. 

—  Pieśni  y  lance  zabawom  uczciwym  gwoli.  Roku 
Pańskiego  1614.  Ta  ćwiartkowa,  w  Korniku  pr^zemnie 
czytana,  broszura  (mą  ostatni  znak  druku  D.  2.)  zawiera 
pieśni,  które  ludowo-szlacfaeckiemi  nazwałem  w  drugim 
dziefa  tego  (na  stronicy  383.  nstpn.)  tomie.  Są  z  nieb  je* 
dne  nowo-ulworzone,  drugie  z  druków  przepisane,  inne 
na  tle  gminnej  pieśni  lub  zabobonu  ludn  usnute.  Jedne  tą- 
pane są  tańcami,  drugie  pleśniami,  a  lamte  niczem  się  od 
tycb  nie  róinią.  Broszura  rozpoczyna  się  tańcem  nastę- 
pąjącym: 

„Bog  cle  śecnay  namilaza,  iedyne  kochanie. 
Serca  mego  ochłodo,  y  śliczne  stworzenie. 
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» 

C«i  ią  p«ciDe  Umlofllawft, 
Zmieniły  si^  twoie  d;owa, 
Coi  obiecowat". 

i 

liDy  t««iec  uczjm  »1ą  tik: 

„Szlachetne  sdrowie,  nikt  sie  nie  dowie, 
Mco  smakniets,  «i  sie  lepniiesB, 
Tak  cstowiek  pfawie  wi^zi  na  iawte, 
y  sam  niech  powie  se  nic  nad  zdrowie. 
Po  ziemi  chodzę,  pod  niebem  latam, 
Światem  ale  1»n/4ze  pannami  matam, 
Z  moiek  młodych  lat,  slniylem  im  rad, 
Nie  ieden  mi  czerwony  z  kieszeni  wypadt**. 

Zastanawia  ptcśa  zabołMiy  <ipfewająca: 

U  ktorey  Panny  w  tym  roku, 
Mfąz  nie  będzie  podle  bokn. 
Taka  mpl  Ini  kloc  cią^aąi^, 
Albo  kury  z  kwoką  ląjgnąó. 
Musi  iadad  y  kapustę, 
Siad  ogródki  mtą  puste. 
Mmi  ią  zlad  s  Wielkicy  nocy. 
Musi  suszyd  srzody,  piątki. 
Msze  kupowad  w  każde  liwiątki, 

Dal«j  idą  Podwany,  nlczćm  się  od  tańców  i  pieśni  nie 
rdłntące,  a  całe  dzirtko  kończy  Taniec  o  chłopie  rymo- 
wanenń  łacińskiemi  nfoźony  wierszami,  które  tak  na  pol- 
"*i  język  przeło£ono; 

Spadla  ma  %  wosa  niewiaate, 
Obeyrsat  iie  po  chwiU, 
■fewłarta  w  nilL 


Pieśni  te  policzyła  cenzora  dacbowna  r.  1617  do  dzief 
zakazanych,  przy  czćm  wymieniła  («  Joch.  III.  390. 392.) 


8» 

io  SĘgmunta  piemi,  lie  znane.  UND  nikftil* 

—  Nowmy  z  Poznania  O  guyaUwmym  zborzeniu 
Zbaroui  Ewaogelickick.  Przf/tym  u  Zme$ienie  potworzy 
ę  Tarunm  do  druku  wydanjfch.  Anno  1614  (rzymską), 
Csiartek  cztery  (czytadtem  tę  breazwę  w  GdaMka),  w  po* 
cKt  gazet  wcbodzą. 

—  Nowiny  t  Torunia  Q  Gwałtownym  zahromeniu 
frzez  Heretyki  naboiemtwa  y  proeestyi  Katholickieh 
z  iłarodoiona  zwykłych,  więc  y  o  zbiciu  y  zelżeniu  Ea^ 
planów.  Zakonników^  y  innych  osób  zacnych  tam  na  ten 
eza$  będących.  Roku  Pansk.  1614.  Od  iednego  Katholikd 
iwiadka  oczywistego  pisane.  Broszura  w  ćwiartce,  bez 
roku,  kart  nieliczbowanych  ma  wraz  z  tytułem  cztery, 
(iezyta.  ją  w  Wroeł.  n  ś.Mafi.  i  ynhmmki).  W  ioi  samo 
co  i  poprzedzająca  godzi. 

—  iUat  na  Czarownice,  w  Krakowie  161.4  (Warsz). 
nmm  to  aie  jest,  jak  SiarczyńsU  w  Obrazie  wieku  I  49- 
ai^sl,  oryginaliie  polskie,  lecz  tlomaczone  z  niemieckiego 
MbMNi  Spreagera  i  Henryka  Instytora,  lokwizytorihr 
w  lieniieckićj  ziemi  (podtug  Siarczyńskiego  tamie  45^ 
iriaiy  wyjąć  ich  dzieła  w  Frankfurcie  r.  1600),  jak  to  sam 
praektadacz  polski  zeznał.  Jest  nim  Stanisław  Ząmbkowic 
Sekreterz  Księcia  Ostrogokiego  Kasztelana  Krakowskiego, 
kt6ry  (atowa  są  jego)  czelniejsze  rzeczy  z  pism  tycb  w)* 
braw8xy,  ufoiył  ztąd  dzieło,  i  takowe  przypisał  Księciu 
JaaiMBOVi  x  Ostroga  Zaaławskiemu  Wojewodzie  wołyń-^ 
akiemu.  W  niem  rozwiddf  się  nad  tem:  ,,iak  czarownice 
z  diabłami  obcoią,  lak  i  na  iakicb  mieyscach  i  z  iakiemi 
białogłowami  dzieie  się  to  spółkowanie,  lakiem  sposobem 
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aiiirowBice  Mreu  omaaifeaieni  nękiyni  umkM:  lirytrty, 
i  iakie  są  na  to  lekarstwa^ 

—  Do  liczby  druków  wychodzących 'w  £ffdeiru  u  Pio^ 
łraBlastusa  r.-1614  należą  liche  wiersze,  przez  betlmien* 
nego  napisane,  na  imiere  Hieronyma  Chryzosłoma  ChoU 
kiewicza  Hrabie  ze  Sz kłowa  na  Bffchowłe,  pod  tytateol 
Wiersz  żałobny.  Zegnanie  lamentne,  kttfre  w  UMfetect 
Załuskich  czytałem. 

—  Epiłhałamium  na  wesele  Mikołaia  Wizembergiera 
z  P.  Katar  z.  Stanisława  Amandy  Otbornika  K.  J.  M.  eorką 
w  Krak.  R.  P.  1614.  Przedostatnia  ćwiartka  jest  znakiem 
B  aj  opatrzona.  Bezimienny  zaczyna  swą  bazgraninę  teml 
stówy: 

Wiensow  grono  nie  małe  w,toij^  mi  kasat* 

—  Peregrinaeia  Dziadowska  zwłaszcza  owych  Jar* 
mareznikow  trzęsigłowow  w  który  sposób  zwykU  byMtt 
na  mieyscaeh  swi^ych  niefykaiąc  łych  którzy  sprawie^ 
dliwym  karaniem  bożym  nawiedzonemi  przy  kosdelitk 
albo  w  szpitalach  siedzą.  Januar.  SowizraUns  annurn 
dominus  (tak)  89195  -  4730.  rokupanskiego  1614  (w 4^ 
f.  3.)-  Broszurę  tę,  do  ówczesnych  zwyczajów  i  obycaąf^w 
ważną,  czytałem  w  Sieniawie.  Rozebrał  ją  p.  Kraszewski 
i  przedrukował  w  Pomnikach  przez  siebie  zebranych, 
i  w  Warszawie  1843  wydaoycb.  Pomnąc  na  to,  ze  dyaiog 
fen  przerobili  i  drukiem  ogłosili  Czesi  około  r.  1573  (1) 
przeto  wnoszę,  iz  nlDiejsze  jest  druglem  wydaniem. 

(1)    JuDgmana  lilst.  lii.  141.  Nr.  226. 


R.  1615.  Passia  to  iest  Hiitoria  o  śmierci  d  mę^ 
Jezu  Kryetuea  Pana,  %  czterech  Emangelistaw  ubrana. 
Drukowano  w  Królewcu  prmkim,  pnez  Jana  Fabriciueza 
1615.  Csytatem  w  Dzikowie. 

—  Deeiaratia  noięegi^  pratoa  Ponfaederałiey.  Bro- 
szura 8seś€io-€wiartl(Owa  b  m.  i  r.  wy  dana,  w  dwódregzem- 
plarzacli  w  MH.  okręgu  warszaw,  nigdi^iica  się.  Toł  sa- 
mo dzieiko  w  taklmle  kształcie  z  odoiienByin  nai^srai: 
Dedaraeya  nowego  prawa  Confoederatiey  Ethorego  sią 
Panowie  Ewangelicy  domagaią.  w  Krakowie  Roku  Pań- 
skiego 1615  wydane.  zaą}doje  się  w  tymle  księgozbiecze. 
Dowodzi  w  aieai  bezfmieBay  Katolika  „ie  oprócz  wolności 
wyuaala,  iadaycb  inDyrh  praw  protestantom  nie  waro- 
wała konstytacya. z  r.  1573«ti  f  e  dla  te^9  pplltycznego  zna- 
czeaia swej  wierze  przy wlaszczaćooi nie pawinai  wcale/' 

—  Komedia  rybaUtPweka  nowa^  Persony.  Prolog.  Ma- 
gister  albo  klecha  w  giermaku.  Kantor  tei  w  giefmaku 
z  imagami^  Dzwonnik  «  nasiekanym  kOem,  Atberiąs  po 
starozolniersisu  w  iakiey  katance.  Conf.ederat  stręyno 
piomo,  szabęlno^  ostrożno.  Gospodarz  z  cepami  po  wiey^ 
sku.  Gospodim  tez  po  wińsku  z  motowidiem.  Dziad  z  siicą 
brodą  ita  kulach  oszarpano.  Baba  lakig  %  iakim  garkiem 
na  powrózku  dla  Kadzenia y  z  QZOgim*  PiabdzęDorkwm 
pofrioiu  na  kształt  c^.  Epilog.  Drukoy^ana  zpopramą 
Roku  panek.  1615.  (Broszora  ćwiartkowa,  wier8Z4)wana, 
karty  na  nleliczbowaae,  ostatni  znak  druka  Ci);  czytałem 
ją  w  Kotb}.  Podzielona  jest  sztuka  na  trzy  (nik  się  wyra- 
zoflo)  traktaty,  z  który  eh  każdy  koiiczy  się  cii6rem.  Począ- 
tek pierwszego  jest  takh  „Magister  naprziM  powstanie 

Ba  Kaniorse,  bntone, 
Pottki  w  iiMief  komarM* 


dB 


Kantor. 

Tak  MMM  «iw»  Mdbd, 
Zle  kiedy  sie  nie  chodai 
Do  niewiast  z  biesagami, 
Otód  mi^dsy  ry^altamf. 

• 

Następfte  scaiy  tego  traktata  OMsą  nafisy:  Tu  Mog^ 
$t€r  %  Eantor0m  przeydą  pr%n  izbą.  Dzwonnik  na  mi 
Ołmola.  Tu  Gospodini  siądzie  u  $tolu.  Magister  %  Kamto- 
rem  doniey  przyda,  (tak)  Tu  Gospodarz  nim  sie  %  KUeha 
przywita^  postawi  cepy  w  koncie^  Kantor  tym  czasem  de 
Klechy  rzecze.  Peino  zdrowego  rozsadka  w  tćj  aztnc^ 
dobrego  smaku  mafo.  Epilog  ko&csy  ją  temi  słowy: 

Sprawa  którąićie  śf  jrsfe^Ii, 
Jolli  Wai  co  «elesiyla> 
JedBak  by  skntek  tey  ch^ 
IU:a<$  kaidy  z  swoiey  oehoty. 

Choeiał  sstaka  ta  afe  łqrfa  irsidstawtana  na  accrie^ 
isriaia  jedDokło  powodzMie  dobre,  niłsa^j  Massie  aaroAi 
podobając  się  wielce,  to  widać  ztąd  łe  ją  po  dwakrsć 
Cdrukowano  z  poprawką)  ogioszoao  drokita*  W  treśd 
obrobiwszy  ją  w  osobnym  artykule  ?«  Kraszewski,  0^^ 
w  Orędowniku  z  roku  1842  w  nnnerze  80.  nsfpa«)  koaiee 
rozmowy  między  babą  a  diabiem  zawlerąfący,  todziei 
cbdry,  ozylt  śpiewy  zamiast  chi>riiw,  opośeil 

—  Hisłorya  barto  piękna  o  Bamabaszu.  Jako  stf 
ten  zacny  Kupiec  z  drugim  Kupcem  na  cnotę  Zony  suHh 
ie§  zaloiyl,  o  zakład  A*  maiy.  Wszystkim  cnym  Paniom 
ku  pociesze  y  przestrodze.  Teraz  na^o  Drukc^wana  (we* 
dług  spisu  ksiąg  zakazanych,  poriiwn.  JocL  ID.  892,  miało 
wyjść  to  pisemko  joi  r«  1&83> 


} 


Tt  Butwrfą  pibne  kiedy  fr%e€Z0łaei€f 
IfSe  włmwmydei  ń^  x  nimi  w  towarzystwo  iaintf 

M0-  gMe  Mhfmhoi  tiiś  Moir  łh  wite  hmhf  c^mnIm. 
^huikmmm  4r#i6ciir  ta  r^  ffXfehśi$Ęi^ 

Tnie  ieiney  to  cjuuem  rmdo  więc  ttuąlfgdąi. 


W  ErakmBh  Koku  Pańskiego  1015.  Tytiii  broszary 
MntkMT^  (fn«doflilatiiftt^9t  znakiem  B  opatrzona,)  caf* 
hMrtBi^  wypisany,  wj^azuje  j«j  treid  ^est  to  tfomacze^ 
Ile  s  wlaridagd'  wtacsMm  lloko  troMone.  Bezbnienny  prze- 
kkdacir  pzyipiatł  mrą  prafę  ,,pml  Katarzynie  Amedzfney 
Okratace  OlfenaMey''! 

-^  Skmrga  S^apibney  Oyetyzny  Pbtskhy  po  nie^ 
mąnm/  k/fsee  y  nieośzacommey  szkodzie^  przez  Ta- 
fmf.  Anno  Bomttd  1&J5.  d.  9.  flteptettbrts.  Bwoćwlartko* 
n  broffom ta  (czytafrm  J4  wbiU.  zakładu  (hml.)  pro* 
ale»  jest  Pietra  Gorozyay  nadladowaniem. 

—  Mkłoria  o  thurzenik  phczlłwpm  miasta  onego 
siśmtnego  Mruzalept,  klare  sie  slalo  przez  Yespazyana 
I  llfftcM  Pony  Rzymskie,  ft^KroiereculBłb.  (w ćwiartce, 
I  Łbsaer  w  Pozo.  poidada).  Dzieło  te  przez  J.  Bagenhaga 
lapsase,  flOHUHrzyt  %  nieartetkiego  beziinlemiy. 

—  Widok  stałeeznosci  japońskiey  patrz  pod  artyka- 
im  ZamachoĘfiski  Ptiweł. 

K  1616.  Próba  na  obieranie  ttiary  do  zbawienia  ho* 
wiecznie  połzebney.  w  Krak.  1016.  (w  ćwiartce,  Warsz.) 
Eriądz  Leonard  Lessymz  zakonu  Jezuickiego  Kapian,  na- 
piMrt  po  fadale  dzidko,  w  którćm  wyiszość  religii  rzym- 
^•-katoIickMj  md  Insnee  wystawił.  Ksiądz  Baltazar  Ifias* 
UwAh^  Kanclerz  (Offlcyał)  Włocławski  (l)rat  sławnego 
liety  tegoi  haienfa,)  przetłomaczyi  je  na  język  polsk^ 

BOSA  tk  Uf,  £2 
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i  przypisał  Księdzu  Pinrtewi  Wotafkiemii,  Btekupowi  Wfo- 
cławsklemii  i  Pomorskiema.  Wcześniejsze  tłomaczenie  i 
pod  iao]  m  tytułem  r.  1 606.  nstpn.,  w  Krakowie  przez  Lu- 
dwika Kremera  zrobione,  które  trzy  razy  wyszło,  przywo- 
dzi Jocher  II.  215. 

—  Obrana  rotnądku  o  niedopuszezemt  budowania 
haereljfckiego  zboru  to  Poznaniu  na  re^pons  przeeiuJko 
temu  wj/dant/.  Roku  Pamk.  1616.  (w  ćwiartce,  karty  ale; 
liczbowane,  zaak  druka  ostatni  M.  %  jest  w  Korniku  i  Dzl? 
kowie). .  Cel  pisma  wyraiono  w  przemowie  do  czytelnika. 
,«Przed  kilką  miesiącami  (powiedziano  tamłe)  doszedł  mi( 
Respons  na  trzydzieści  przyczyn,  ktorem  był  krotlco  y  na- 
prędce zebrał,  na  pokazanie  tego,  iz  słusznie  Je^  Mość 
Biskup  Poznański  budować  Haeretyckiego  zboru  w  Posna- 
niu  zakazał  y  zakazać  byt  powinien.  Umyslifem  był  na 
ten  Respons  nic  nie  odpisać:  lednak  iż  ten  Pan  Reąponr 
dent  wiele  kalumniey,  kłamstwa  i  potwarzy  przeciwlai 
wierze  Katholickley  y  osobom  zacnym,  w  tym  scrii^tcie 
swoim  nagromadził,  przeto  dla  iakiego  ztąd  zgorszenia, 
zdała  mi  się  rzecz  potrzebna  ukazać  te  kłamstwa  y  po? 
twarzy  iego,  y  odpisać  mu  quam  mod^stissime^ 

R.  1617.  Żywot  Franciszki  Hzymianki,  Mora  w  Kla- 
sztorze przy  zwiereiaiUney  wieży  w  wielkiey  bogoffiyslno- 
id  mieszkając,  Anyola  stroza  swego  widomie  przy  sobie 
miała,  z  pewnych  pisarzow  zebrany  i  wydrukoioahy  -na 
wzory  pociechę  pannom  zakonnym^  swicłckim,  mężatkom 
y  wdowom.  W  Krak.  z  druk.  Franc.  Cezarego  1617  (Slen. 
inne  wydanie  rówmei  krakowskie  z  r.  1635.  jest  wWar59..> 
Cezary  drukarz  kralcowski,  a  dziełka  tego  układacie 
przypisał  je  Annie  z  Kurlandii  Radziwiłowey  Wielkiego 
Księstwa  Lit.  Harszałkowćj  najwyzszć|,  z  Krakowa  przy- 
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pigaiie  ncsyotwssy  (Joch..IIL  4$1.  obsserniij  łytiii  przy* 
wodzi).  Powieizial  na  tytDle:  ,,ie  je  zebrał  z  pewnych 
pisarzy:'*  w  samem  zaś  prz>^pisania  wyrazi!  się:  „ze  je 
wydai  ii^woli  ty4:h  icKizi,  kt4irzy  łacińskiego  i  włoskiego 
ięsykŁ  Bieposiadaią".  Zkąd  widać,  ie  pisemko  to  uieiyl 
s  dziel,  w  tycb  językacb  napisanych. 

—  Xa  regutę  błogosiawionego  Oyca  Augustpna  suf^. 
^jUgo^  Wykład,  w  Krakowie  1617.  (w  ćwiartce,  Warsz.). 
Piano  to  wydał  po  łacinie  Serwacy  Lairnes,  jeneralny 
Wikary  zalconu  Premonstratensow,  a  po  poJsko,  skróciw* 
szy  je  wytiamaczył  M.  Andrzej  Zedzianowslci  nauk  wy? 
zwolonycłi  i  filozofii  Doktor. 

—  Warunki  Zatrzymania  RteczpóspolS^  Oyczyznę 
miłą.  Dorna  w  Rządzie  gruntownym,  Ftorts  w  Obronie 
tnoeney\  y  pewney.  z  Ukrainy  ex  soliłudine  Jezieriskiei 
tcydane  Roku  Pam/ciego,  Tysiącznego  sześesetnego  siedm^ 
nasłego.  Sześcioćwiartkowa  broszura,  w  bibliot.  zakfadu 
Ossol.  odemnie  czytana.  Proste  naśladownictwo  Weresz- 
czytoldego  myśli  zawiera. 

—  Nowiny  o  szczęśliwym  postępowaniu  na  Carstwo. 
Moskiewskie,  Naiaśnieyszego  Władysława  Krolewica  Poł-' 
skiego  w  Roku  Pańskim  1617.  Poczeni  drzeworyt  miasto 
wyobrażający,  (nad  którćm  w  obłokach  uooszą  się  dwa 
z  sobą  spotykające  się  wojska,)  a  pod  nim  te  cztery  wiersze: 

PosBCZ^^cit  Bóg;  początkn  Władysława  cnego, 
T  koniec  dobry  sprawie  z  miłosierdzia  swego: 
Na  to  go  pr/erzec  raczy t:  sam  zań  walczyk  bidzie, 
W  mocDjnn  ramieniu  i  ego  w  Moskwie  thron  osiądzie. 

Odwrotna  stronica  tytułu  obejmuje:  Nowiny  z  Obozu 
Krolewica  Jego  31  z  Poddrobuia  (za  z  pod  Dorohobmia) 


11.  Octoh.  kMre  of ttlqą:  i^ctltt  irojfek  eiągiiąorcli  i  Ki#<- 
l0Wlcem;  poddMie  śę  nmku  •brDanego  darthobusUogn^ 
wm  z  diM)iia  tyałącani  maskiewsisiego  iainierza.  Fo 
CBćn  laowa  dnewoiyt,  wjrobraziuący  wojealie  aaiBMjr, 
t  kMrych  jeden  sad  Inne  ozdobniąiszy,  je»t  atl^  aaBie^a 
Kf olewica,  reszta  zaś  wyŁszych  officarów.  W  około  tycMe 
atol  rycen  atocfeony  niby  Bojarami,  wfaśaie  poddającymi 
się,  i  rozmawia  z  nimi.  Przed  namtotem  dwtfth  indii,  niby 
porządek  mtoscowy  robiący,  odkopąjąc  ziemię  wchdd  do 
namtota  zawalającą.  Cała  brosinra  jest  drukiem  gockin, 
w  mai^  ćwiartce.  Zdaje  się  ie  wyszf a  z  droloirni  oboso* 
wćj,  jak  zwykle  pod  ów  czas  tego  rodzaju  pisma.  W  je- 
dynym ją  e^empiąrza  wMbL  aczoaego  Pawia  Mochanowa 
Koratora  okręgu  naukowego  warsz.  widzlaiem,  nigdzie 
indzitj  nie  znalazłszy  \€j. 

—  Wyjazd  %  Warszawy  Władysława  Królettica  /W- 
skiego  do  Moskwy  1617.  w  Krakowie,  (w  4^*,  Warsz). 
Przy  licbym  tym  wierszu  są  I  dwa  inne,  teyie  samey  war^ 
tości,  w  których  się  klęski  Podola  przez  Tatarów  czynione 
oplsiuą:  pierwszego  jest  tytuł  Szkoda  podolska  opłakana, 
drugiego  Poszlak  tatarski. 

—  Koronka  błogosławioney  Panny  Mariey  w  Kra^ 
kottie  1617.  (Warsz).  Broszura  ćwiartkowa,  zamyka  w  so« 
bie  modlitwy,  mające  się  odmawiać  na  pamiątkę  siedmlo- 
rakiego  krwie  wylania  Zbawiciela.  Przydano  do  niey  ko- 
ronkę żywota  P.  Jezmornsgo,  Ł  litanią  da  nayawiętszey 
Panny  o  szczę^fwą  finmrć.  Wcześnt(^'  t>o  roku  1602, 1603, 
1612,  pod  tymże  napisem  wydane  pisemka  przywodzi  Jo- 
dier  III.  123. 

*^  Rozaniee  naiwiffszego  tm^ma  (tak)  Pana  Jezusa*- 


wągB  mMnk  iftl7,iA81*  (Wimb).  Ć«rlvtkM«  bratsum 
|i4w«kMć«9idnai,  tffcsterię  lieBatecaJeKyk  wjrjąwngr. 

—  Ś.  'imrMmta  ńugusHna  kHąg  pię&laro.  m  WHtHe 
tH7.  WaeMiefszel  póinfejsze  wydrara  2  r  1620,  t944. 
pnywoAzi  Jocker  H.  48.  m.  5.  52.,  i  tenie  dztefa  tego  czę* 
M,  jakoby  osobno  wydane  plma,  weilug  Siarczyńskieso 
■]flaie  wylicń.  I^ie  znałaś  wyd.  zr.  1«2'9.  w  Krak.,  ktiire 
ivraB  £  owem  z  roku  1617  biM.  okręga  warszaw,  posiada. 
JPMr  KaBinfit  llryzoa  Starościc  -bobroyckP^  wytłoma-* 
czyi  „wediog  pemricyBzych,  idc  się  wyrazfl,  eksempla- 
noif^,  i  paragrafimii  rozdztaiow  ozaaczyi  pięcioro  'ksiąg 
dMtowvy(Jh  9iawiiego  teologa  kościota  rzyorsko-katoUc* 
kiego,  ktdrych  napisy  «ą:  rozmyiSlania,  aiowy  tajemne,  broft 
dochowna,  o  flkriisze  serca,  o  mornośd  świata.  "Wytfoma* 
csywszy  je  ^łsk  sam  mowI  w  przypisania  dzieła  Zofti 
z  Jfielca  Chedkievf4czowey  Wojewodzinie  wiieftśkiey  i  He* 
tamnowey  wielkiego  księstwa  litewskiego),  dał  do  popra- 
wy HsCraowi  niegdyś  fiwemn,  w BHeświeSu  mieszkającemu, 
(mpewne  Jeatiicie).  Mamy  przeto  tfomaczenle  wybornego 
ddeia  i.  AogHStyna  dawne,  o  kttf rśm  nie  wiedział  Ks.  ilfa- 
temz  Cffadyszewicz,  mylnie  podaląc  swtfy  przekład  (1) 
za  pierwszy  w  piśmiennictwie  polskiem.  W  przemowie  do 
csytebiika  rozwiódł  sdę  Tryzna  nad  sposobami  tłonmczenki 
z  ^obcych  lęzykdw.  Powiada,  ze  ludzie  uczeni  troiaklm  spo- 
sobem praiHrładąją:  „iedni  tyllco  rzecz  autorową  a  nie  sło- 
wa wyraiąfą,  żadnych  /konceptdw  swych  nleprzy dając; 
iradzy  rzecz  nie  słowa  przekładają,  ale  przydają  swoje 
Aa  lepszego  fzeczy  tradaieyszych  wyrozumienia;  nlektti- 

(I)  Ś.  AmeHoiza  AogustjrDa  o  miesoie  boztm  plcnroeyeli  kfiląf 
|le«ota.  ftokoi^iaitf. 


-Titnnii  p  fhnilhi  ririrlHiiiwiliagiit|iMiili)iiMjgi 
iilc>  1  ffcldtfcMfldiJoi»>  ląiBtwtljtot^y. 

Jt  Setar  licy  Jn<fli«i  ttratee  Aioig  afc^iEiiteagą 
Im  BieTtfea^  r,  16ia,  hrttsan  ewltctkowi^  (teafcir  Wan^ 
•ydua  wonuMk  pnen  PoMUnisa  ^ipaiifai  »ain(Hfe 
HdoMcUA  Zban£t,.  aMtMMwią  SikalMi^  Taiwlyaia) 
MUMka  aMwr  iunU  u  mrlid^  spnedąj^ce  l]r«Mi  «ii. 
SM  AziML  Na#inno<  J4:  ■•  8pM«b>  fioeiyBr  i^* 

tych  Auihoroio  zebrał  Żołnierz  ieden  to  Obozie  pad  Tth 
Utrzjf»zctami  *  mginifek  przukłądike  pobmihę  4o  enoty. 
w  Kfg/uHBie  Mltt.  tJwci  godną  jeat  ntift  te  bromurkt 
i^mjfhit  się  ir  bibŁ  «iwQgB)  ir  mtAt^  «7(hi«  teflnnt 
4ow«dxi  btwiefla,  &e  i  w  obowcit  rymmirto  poltki*  vyo» 
•t»ro.  BezWcnsy  wftrsMfis  K«iwdia  w  M^  m^iut  flmieii 

pnedw  Kf orlnegMi  Krttowi  pcraUtmr.  •  w  Iwńca  Uh 
4iic  »ie6ft  stMTo-pokką  BagOMbka^  et  wiyatikt  s  &>■«• 
U  Bdanitari  dziwołe  spąj*.    • 

—  tiittorśB  kratka  o»i9mnaprunahnifH^gnp,eba^ 
wiennym  A^asiaie  Erzpitt  Pań$hmgęi  m  ĘriA^ude  16ia 
(•tournie  Jecb«p  OL  401  >.  Z  fis«aU  tefn  dotrinląitny 
«i«>ie  g^y  (lczev«  lftr»;ia  ś.  ztstała  %  JettfaalMi  d«  €»• 
Mgroda  wywietioM^  wledy  ndąnsEy  ca^  a  niog*  J«. 
dwłgt  ^)  biuidw  CflSMKflnra^  data  ją  w-  padwmika  ĘgM- 
wm  (ł)  KfiiąifcMi  Kijowskieau,  alęcłowi  speaa.  DawiV 
diąjemy  si«  dalćj.  ie  jede*  a  Mst^cdw  tegoł  Ksiąielwu, 
dad  Aadrsejowj  BiAapAwi  facińafciaMi,  kttfrego  iaiqp>wie 
miał  offadsłć  Władysł.  Jogteio  r.  J400,  ratcsoac  asezątkf 
ś.  df  sewa,  la  kMrago  tofeedbictiram  gdy  śif  de  InUiiui 
dostało,  i  w  tamecznym  kościele  Księiy  Dominikanów  xło- 


97 

kse  lo&tało,  wtedy  spisano  bisłoiyą  swiętij  relikwii  t<J 
u  furgaminie  r.  1432,  która  istniaia  w  oryginale  jeszcze 
la  f oczątka  XSH  wieka,  w  kopiach  zaś  przechowywała 
się  wt  Lwowie  1  w  WUaie.   Z  kopii  lwowskiej  podano 
wę  Ustoryą  do  druku  nie  wiadomo  kiedy,  pisarz  bowiem 
X  którego  wiadomość  tę  wyjęliśmy  nic  o  tćm  nie  powie- 
dziai,  zbywszy  nas  tem  krótko,  ie  historya  rzeczona  zo- 
stiia  wydrukowana  (1).  Pilarzem  tym  jest  Ksiądz  Tomoit 
de  Asculo  pisma  ś.  Lektor  i  Rejent  Iwowsld  zakona  kazno- 
dziejskiego^ któr}'  wyzćj  wymienioną   historya   wydal 
w  ćwiartkach  dwunasta,  Olcią/c  w  tó  tytuf,  i  przypisanie 
Anide  z  Baszca  Lubomlrskiej  Kasztelance  Wojnickiej),  i  dai 
do  poświadczenia  starszyznie  zakona  swojego,  Jako  histo- 
rya ta  wyjęta  będąc  z  oryginałów  (z  rękopisów,)  i  poró- 
wnana z  rózaemi  rękopisami,  przedrukiem  jest  ow<j  która 
popnedmo  wyszła".  Takie  świadectwo  zapisał  przy  końca 
Ihroszory  ,,Ksiądz  Damian  z  Fonseki  Komissarz  i  Wizytator 
papieski ,  tadziez  generalski  klasztorów  dominikańsldch 
w  Polsce;"  takie  Ksiądz  Antoni  z  Przemyśla  (snadź  ów  spo- 
wiednik Mikołaja  SępaSzarzyńskiego,)  Prowincyał  zakona 

(1)  Dnild  te  czytaliśmy,  mają  napis:  Historya  o  drzewie  knp" 
ia  świętego  nw  gorę  Ły$ą  przyniesionym.  SipUana  przez  K$. 
Wayciecha  Rt^Jina  S.  w  Krak.  u>  druk.  Jakóba  Siebeneychera. 
Boku  1004.  (w  ćwiartce,  przypis  X.  Michałowi  Maliszewskienra 
Opatowi  UASZtoni  na  Łysey  Cforze  Sekretarzowi  J.  K  H.,  przedostat 
■tznak  E.  Przykańca  rzecz  doczytał.  Jest  w  bibL  zakładu OssoL) 
Tal  samo  w  przedraktt  u  dziedziców  Jakuba  Siebeneycli^a  R.  P. 
]  010.  (gdzie  jest  to  samo  przypisanie  i  rzecz  ta  sama,  ale  przemowę 
do  czyteluika  opuszczono.  Ostatni  znak  druku  D).  Jocher  III.  495. 
Bie  oa;Iądał  icli. 

fsAhimi.  rou.  T.  nŁ  13 
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4.  l^ominika  'w  rnsldaj  zfmi;  takre  na  koniec  reszta  star- 
stymy.  Zlcą^  śłc  przekonywamy,  £c  od  rzeczy  prawił  Shr- 
tzyński,  gdy  Księdza  Tomasza  mienił  być  wydawcą  tylko 
anie  tfomaczem  będącego  w  mowie  dziełka.  Nadmienfć 
przy  tem  wypada,  ze  z  dziełka  tego  zrobiono  krótszy  wy- 
dąg,  -i  takowy  na  dwu  ćwiartkach  tytułem  nieopatrzo- 
nych  wydano,  dawszy  na  pierwsrtj  stronicy  ten  napis  u 
gdfy:  Hhlorya  kratko  ztbrana  o  tyrfi  ttietce  cudownym 
Drzewie  krzyia  ńticlego^  Morę  się  w  Lublinie  u  Oycow 
Bonńnikanow  w  hosrAele  świętego  Stanisfatca  IHęezennika 
znayduie.  Poniewal  w  broszurze  tej  wspomniano  dzieiko 
Andrz.  Wargockiego  wttyie  osnowie  rolcu  1620  wydane, 
widać  ztąd  ze  po  owym  roku  broszura  ta  wyszła.  Na  czele 
](^  polecono  niezgrabny  w  kształcie  arkusza  drzeworyt, 
owe  drzewo  Icrzyźa  ś.  w  naturalnej  postaci  wyobrałać 
mający.  Wzmianka  przy  napisie  krzyża  o  wojnach  z  Ko- 
'zatcami  uczyniona,  naprowadzić  tez  może  na  czas  wyjścia 
bazgraniny  tćj. 

—  ift.  Petri  Crugeri,  Królewskiego  Miasta  Gdańska 
Małhematika  Krotka  Sprawa  O  Wielkim  jeszcze  tego  cza-- 
su  pałającym  Komecie:  Prodronius  subsecuturi  Tracłalus 
fienioris:  concypowana  Dnia  18  Grudnia  Roku  1618. 
Ha  Polskie  przełożona.  W  Toruniu  drukował  Augustyn 
fyrber  1619.  Ćwiartkiowa  ta  broszura  jest  niecała  i^  bihl. 
aakiftdu  hr.  OssolińaiŁich:  ma  kartek  cztery.  Z  tread  zo* 
p«(nfe  {podobna  jefit  4o  wychodzących  w  Krakowie  pism 
tego  rodzaju. 

— •  Żałosna  rozmowa  Calliopy  z  Urania  (tak)  na  po^ 
grzebie  Andrzeia  z  Miaskowa  Miaskowskiego.  w  Pozn.  u 
Jana  Wolraba  1618.  (z  tytułem  ćwiartek  pięć.  Miałem  od  p* 


9ft 

|p*Bioocy  w  Warszawie).  Włersi^a  pociotek  (ktiky  daje 
i^dkiueikie  a  catości).  je$t  ten: 

Kogo  te  hnczne  dzwony,  kogo  plączą?  komn, 
Wrase imieee  snpalil goirslki lamMi^wiNmal 
Pnedkkn  te  «^ito  wotki  idą 'W||n»ó4  fi»  ^ant 
ŁiaBii  kropiąc  kaptniy,  ze  go  B^f;  nie  karzef 

-  huka  Chrzesciańska  przez  Wielebnege  Roberta 
Bt&dmma  Cardinal^  z  figurami  trydana.  w  Auszpurku. 
iiozttolemem  słarszifch  161S.  W  ósemce  niałvy,  stro- 
»c114  (jest  w  Korniku).  Dziełko  to  iest  tiomaczeniem, 
które  uobrt  niejaki  Georgius  Mayr,  snadź  Jezuita.  W  prze- 
nowie  do  czytefnika  powlaAa,  ,,ze  gdy  malowania  y  obra- 
^  tsiągami  są  ludzi  prostych"  przeto  aznall  być  Ojcowie 
lezuici  u  rzecz  potrzebną,  ażeby  nauka  chrzesciańska  dla 
PMatójr  w  figurach  wyrażoną  została.  Co  gdy  jeden 
^'cft  zgTDoadzenia  Kapłan  Joannes  Baptista  Romanus  wy- 
konał, iDlat  tę  pociechę  ze  jego  pracę  do  katechizmów 
»B«Uastosowali  Niemcy,  Włosi,  Francuzi,  Hiszpanie,  An- 
^0»  Czesi,  Słowianie,  Węgrzyni,  Portugalczycy.    Pracy 

Romana  ożywszy  znowu  na  korzyść  narodu  polskiego 

*  Ojcowie  Jezuici,  zastosowali  do  niej  Katechizm  Kard)- 

pkBellanDjoa,  tak  ii  pokald}'m  obrapzku,  tajemnicę  wła- 

^dstawiającym,  idą  pytania  1  odpowiedzi  o  tern,  co 

^^T przedstawia  obrazek* 

'•IfilO.  Slalufa  wielkiego  Xieslwa  Lilewsk.fr  Wilnie 

[*'Mw  arkuszu ,  jest  w  Warsz).   Z  przywileju  Zygmun- 

^^  polskiego,  potwienhsającfgo  ^atut  Ittowski 

Woittieciey,  (za  staraniem  Lwa  Sapiehy  Kaaderza  li- 

[^'^'<^;o5porządz(ina  zoslała  redakc),  dowiadujemy  się, 

jedijmze  czasie  po  rusku  i  po  polsku  wyszedł  teaze 
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statut  Wydanie  więc  o  ktdrem  mowa,  byłoby  i  ponądko 
drogie,  przypuściwszy  ze  razem  z  mslcim  oryginatem  wy- 
dml^owaiio  jego  tłomaczeaie  polskie.    Wszelako  mogio 
zrobioae  tłomaczenie  to  wyjść  dopiero  póżoićj.  Jakoż  nikt 
dotąd  tfomaczenia  roku  1588  jakoby  drukiem  ogłoszonego, 
nie  oglądał,  aczkolwiek  się  niektórym  zdało  ze  takowe 
istniąje  rzeczywiście  (1).  Cokolwiek  bądź,  wydał  tłoma* 
czenie  statutu  Bartłomiey  Gawłowicki  litewski  prawnik. 
W  przemowie  do  Czytelnika  powiada  o  sobie,  ze  niemal 
od  samego  dzieciństwa  na  riiznych  sądach  bawił,  i  przy- 
patrywał się  tymże.  Rejestr  do  Statutu  dorobił  Stanisław 
Gałąska  praktykant  (aplikant)  przysięgły  miasta  Wilna, 
wierszami  lichemi  pracę  swą,  również  jak  i  uchwałę  Try- 
bunału litewskiego  do  statutu  dodaną  i  na  polski  ięzyk 
przez  siebie  przetłomaczoną,  upstrzywszy.    Gawłowicki 
nadto  porównanie  statutu  z  prawami  polskiemi  zrobił,  czyli 
raczej  z  drugiej  redakcyi  litewskiego  statutu  (co  z  czasem 
w  nowo  zamierzonem  wydaniu  historyi  prawodawstw  roz- 
ważone będzie)  przepisawszy  toi  porównanie,  na  boku 
rozdziałów  poumieszczał  je.  Tyle  nateraz  o  tym  statacie, 
reszta  się  w  rzeczonem  wydaniu  prawo^dawstw  powie. 
Tego  nie  należy  tu  przemilczeć,  ze  myśli  o  prawach,  klóre 
Lew  Sapieha  tak  w  odezwie  swojćj  do  Króla  jako  tei 
w  przemowie  do  czytelnika  wysnuwa,  czynią  zaszczyt  mę- 
iowi  objawiającemu  je.  Słusznie  więc  powiedziano  o  Kan- 
clerzu w  napisie  na  herb  jego: 

Lwie,  wielkiego  KaBclem  Xi^twa  s  twych  pnymiotów, 
Godny<  w  tak  ślicznych  Hetmiech  tak  wielkich  Kleynot^w, 
Oświecili  ai^  iaanym  cnot  twych  •loAcem,  dawni 

(1)  Linde  o  Statude  UtewsUm  w  Warsz.  1816.  Porów.  87.  Bstpa. 
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Pfsodkowie  twoi  m^Mrttn^  poboinotfetą^  rfHwiii. 
ftagi.  s  OycEymąd  tak  śpiewa  Profapia  twoła: 
^szcze  mąiny  odmtodni  itarcze  moy,  csci  moia". 

—  Oumłae  Essenłiae  Abo  prawdziwego  balsamu  roZ'- 
marynowego  prawdziwey  mocy  y  przyrodzenia  opisanie. 
Roku  Pańskiego  1619  (Warsz).  Broszurka  ta  wćwiartce, 
bez  oznaczenia  miejsca  draka  za  pozwoleniem  zacnego 
seaata  krakowskiego  wydana,  tfomaczeniem  iest  takieyie 
treści  pisemka  zrobionego  i  wydanego  w  Wiedniu,  przez 
PIfttra  Barcelltna  z  Reatu. 

—  Katechizmy.  To  iest  Summoume  a  Krótkie  JMary 
S.  Krzeieumskiey  zebranie^  tak  dla  działek  ćwiczenia, 
iako  y  dorosfym  dla  uważania,  wydane.  Do  których  przy* 

dane  są  wyznania  Wiary  powszechney  na  przednich  Con* 

cUiach  wydane* y  powinności  w  nich  stanów  z pism^  S. 

ubrane.  Psal.  71.  v.  17. 18.  Boże  aczyieś  mię  od  mio* 

duści  moiey,  y  dotychmiast  opowledałem  dziwne  sprawy 

tm^t.    A  przeto£  y  teraz  gdym  się  zslarzał,  y  osiwiał, 

Boie,  nie  opuszczaj  mię,  az  opowiem  ramię  twoię  naro« 

dowi  (terno)  wszystkiemu  przysztema  (potomstwu)  moc 

twoię.    V/e  Gdańsku  Drukował  Andrzey  Hunefeldt^  R.  P. 

1619*    Dziełko  w  ósemce,  prócz  tytułu  liczbowaoe  całe 

(ostatnia  liczba  94).  Zawiera:  sam  katechizm,  (pod  każdą 

odpowiedzią  są  wskazane  miejsca  pisma  ś.  według  których 

ją  dano,)  symbola  albo  wyznania  dawne  wiary  ś.  wedłag 

akbda  koncyliow  nicejskiego,  Atanazyusza  ś.,  koncylium 

Cffogrodzkiego,  efeskiego,  chalcedońskiegoi  tymże  sposo« 

bca  co  odpowiedzi  katechizmowe  udowodnione.  Powinno* 

śd  Mziom  wszelkiego  staou  wskazane,  kończą  dzieiko 

ta,  które  w  bibl.  zakłada  Ossol.  czytałem. 

t  Duchowne  według  porządku  Wyznania 


Hk» 


wiarey  ({9L\i)pMmz$okikey>  h^Zjsi^iamJcifif^y,  Sakramentów 
hHcfi/chdo  niey  przydanych.  Takie  Bziesi^eiorgaprzyka- 
zania  bożego,  y  Modliliry  od  Pana  naszego  Jezusa  Kry- 
stuBu  podaney^  z  proibami  o  insze  też  potrzeby  tak  pos- 
polite tako  y  osobne.  Na  Czesó  y  Chwalę  Boga  to  Trayeyi 
iedynrgo:  a  na  pożytek  potcszecknego  a  prawomernega 
kościoła  w  siatoney  Koronie  polskiey  zebranego.  Tera^ 
stciezo  z  wielką  pUnością  sporządzone^  popramone,  roz* 
szerzone^  y  na  imcią  wydane,  i\  e  Gdaneku  Drukował  An^ 
drzey  Hunefeldl  li.  P.  1619.  Dziefo  w  tseiDce.  PrócK  ty- 
tułu i  rejestru  ogólnego  na  czele  poloiimego  idzie,  jak 
się  wyrażono,  Kancionalu  Część  1. 1  następne,  liczbami  po 
stronidftch  opatrzona:  ostatnia  liczba  jest  348.  Po  czeai 
znowu  idzie  rejestr  pieśni  w  kancyonale  będących  abeca<* 
diowy.  Śpiewnik  ten  jest  z  muzyką.  Kaada  w  nim  pieśń 
utozona  jest  trąjako:  z  nutą,  z  nutą  bez  iigatur,  tekst  san 
bez  nuty.  Wyrażenia  mowy  3ą  peine  archaizmów,  po  najr 
większej  części  proWincyonaloycb.  Dla  leksykografa  nie- 
zliczone bogactwa  zawiera  ten  zbiór  pieśni.   Czytaf em  ga 

m 

W  bibl.  zakładu  OssoUńsk. 

R.  1620.  Koło  ptasltca  powietrznego,  przy  Konkur^ 
reneyey  na  państwo  różnego  rodzaju;  dla  obierania  na 
górze  OUmpus  z  posrzodka  siebie  naycelnieyszego  plaka 
Króla  Orla.  Broszura  (a  (znak  drukarski  jest  D,  3.  KornX 
w  ćwiartce,  bez  roku  (lecz  anadi  około  1620,  bo  wtedy 
podobnego  rodzaju  wychodziły  ramoty)  i  mieysca  wydamy 
opiewa  prozą  Kecz,  o  mitologią  slowiaiską  zaMadsąjącą^ 
Czy  polityczne  ma  celę?  to  jest,  czy,  jak  p.  Wiszniewski 
hłstlitYHŁ  i2C.  mniema,  alegorycznie  daje  naukę  o  elek-* 
cyach?  tego  nie  wyrozumiewam  z  niej. 

Około  r.  1620.  Polak  w  Śląsko  (domyśleć  nię  iedzie). 
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Tyle  wyczy  totem  na  pierwszej  ćwiartce  brostiiry,  kWrą 
wtnkadzoDym  egz^fliptarra  czytaffem  w  Kdfnikti.  Wpłi^- 
wadia  się  w  niey  rozmawiający:  Pbtak^  ObijtMtel  Stlątki, 
Jtei,  Byłotniamn  i  Gorzanin  (mieszczanie  szłąscy 
zsiflst  lego  nazwiska  pochodzący),  Nastyniee  (rodak 
sdąski)  i  Krztśeianka.  Treść  (hieika  wyświeca  iego  ko^ 
ller,  ktory  dosiownie  przytaczam; 

Przestroga.    ' 

Masz  doś<$  w  Pobcze  dilHMii 
J3Le6  g«  potneba. 
Nie  ^i£ń  ńe  do  glodtt» 
Bo  y  zimie  chłodu 
fiazyjen  nad  wolą, 
¥  Yfadzaelz  WMimolą. 
Statku  juacnie  zbędzies^s^ 
Na  ledzie  Ufli^dziesz. 
SSgtnpia  chytry  Sl^zi^, 
•Ckooiajr  u  uich  naa4ki  iak, 
Przemknie  <ci^  przez  nogę, 
'    Sprawić  we  fbie  trwogę. 
Trzymaif  sią  liie  wadzi 
%  Polaki,  wietniei  radzi 

PrzyiacieL 

Zkąd  pokazuje  się,  ie  gdy  za  panowania  u  nas  Zy- 
gmunta nŁ  przenosili  się  prześladowani  o  protestantyzm 
polscy  obywatele  na  Szląsk,  w}'dano  tę  broszurę,  aleby 
kb  ka  takim  zniechęcić  wędrtfiiilcoffl.  Polakowi,  który  ma 
cbęć  przenieść  się  z  krają  swego,  wystawia  obywatel 
szląski  polityczny  stan  tey  ziemi,  który  był  nfe  do  poza- 
zdroszczenia. Hetmany  czyit  Starostowie,  w  Imienin  Cesa- 
rza a  czeskiego  Króła,  dowolnie  krajem  szląskim  rządzili: 
trzymali  w  rygorze  ciafo,  a  Mnichy  duszę.  Codaem  uwagi 
jeat  co  ledea  s  gmino  (Naseyniec)  »*wi,  o  tyraistwie  He^^ 
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tmana  nuwiskiem  Stryk.  Toz  samo  powtarza  gkirka  pe- 
wna, która  Krześclanki  (nazwa  ta  iest  i  dzisieyszym  pod- 
danym rossyjsk.  wiaściwa)  nosi  w  tej  broszurze  nazwisko. 

—  Relacya  bUity  i  zwycięstwa  Cesarza  J.  M.  nad 
Czechamii  Pragi  wzięcia^  kilkoćwiartkowa  broszura,  1620 
wydana,  którą  biblioteka  Ossolińskicb  we  Lwowie  posiada. 
Opowiada  smutne  wypadki,  zaszłe  w  Czechach  po  bitwie 
pod  białą  górą  przegranej. 

—  Szpieg  polski  z  Turek.  Kłoń/  wiele  rzeczy  przey^ 
rzawszy  swoim  na  przestrogę  oznaymuie.  Przytym  o 
woysku  Tureckim  które  iesł  zebrane  z  Dziesiąci  prowin- 
ciy  Azyskieh,  którego  iest  liczba  pewna  po  pięc^kroc  sto 
tysięcy.  Broszura  z  sześciu  ćwiartek  złożona,  którą  w  Korn. 
czytałem.  Sięga  czasów  chocimskiej  wojny,  a  więc  około 
roku  1620  jest  napisana,  celem  przedrwiewania  tureckićj 
potęgi.  Dziesiąte  woysko  Turków  (dziesiąty  korpus,,  jak 
dziś  mówimy,)  tak  opisuje.  „Pigmeyczykow  liczby  nie 
masz  z  królestwa  Peru,  (?)  ci  na  kozacb  iadą,  a  gdy  się  im 
ieść  chce  każdy  swą  wysie,  ci  się  to  z  zorawiami  biią  ale 
ich  teraz  ruszono  na  Polaki,  broń  strzałki,  ale  tak  mierni, 
ze  y  pchlie  w  oko  y  przez  igielne  ucho  trafi.  Za  Woyskiem 
idzie  Eiefantów  12.  par,  Griffow  8.  par  Lwów  14.  Smoków 
dymem  zaraźliwym  przyprawnych,  18  par.  Tygrysów..... 
Wielbłądów  wieikość  wielką  wiodą". 

—  Porządek  modlitwy  wnęlrzney  abo  krotka  nauka 
Ćwiczenia  się  w  bogomyilności  śtmętey.  Dla  poratofmnui 
postępku  Duchownego.  Ludziom  Duchownym  y  Zakonnym 
z  pilnością  napisana.  Przez  iednego  Kapłana.  Z  dozwo^ 
leniem  Starszych,  w  Krak.  w  druk.  Andrz.  Piotr kowczyka^ 
Roku  Pansk.  1620.  Dziełko  w  szesnastce,  (ostatni  znak 
druku  F.  5.,)  w  Korniku  znąjdąjące  się.  Bezimienny  autor 
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fityyiMf  ^.pamrit  Asnie  SsypowsUey  Ki^ęoiey  Klary  *. 
pny  kotdele  Andneia  i.  w  Krakowie."  Podkielit  dsielo 
M  TinWałow  XXIV,  po  ktdrycłi  kf odzie  przestrogę*  Za- 
csjw  pierwszy  rozdział  tak:  ,^liodHtira  wnętrzia,  iezt 
V8ftpowaoie  w  wyniesienie  dusze  ku  Pana  Boga:  Dla  tego 
iest  wstępowaniem,  Se  dasza  naboina,  przez  rozmyślanie 
o  Pana  Bogn  wydziela  się,  y  wydziera  od  ciała,  y  nieiakim 
8posol>em  obumarszy  zmysłom,  y  affektom  grubym,  y  by- 
JU^e)  m,  sstaie  (tak)  się  Any  ołom  podobna,  siiami  rozumnemi 
iiko  skrzydłami  dusze  swoiey,  wynosząc  się  y  ustępuiąc 
do  widzenia  y  zaiy wania  P.  Boga  swego." 

—  Prawdziwe  a  krótkie  opisanie^  iako  P.  Bog  Zy^ 
gmunla  UL  cudownie  przy  zdrowiu  y  iywocie  ZHchowak 
Roku  pańskiego  1620.  dnia  15,  Listopada.  (Warsz.,  Med.) 
Opowiedziaflo  w  tey  ćwiartkowey  broszurze  przypadek 
Króla  polskiego  Zygmuota  III.,  który  go  spotkał  w  roku 
i  da/o  wyzey  rzeczonym,  gdy  w  kościele  ś.  Jaoa  w  War* 
szawie  napadnięty  został  przez  Michała  Piekarskiego. 
Powód  napadu,  podług  opisu  tego,  być  miało  proste  na- 
śladownictwo obczyzny,  i  Piekarski  dla  tego  tylko  chciał 
zgładzić  ze  świata  polskiego  Króla,  ze  posłyszał  o  tem» 
iz  dawniey  nieco  zabito  Henryka  Ul.  Walezyusza  Króla 
Francuzów.   Dziesięć  lat  miał  się  kryć  z  tym  zamiarem 
Piekarski,  zanim  go  przywiódł  do  skutku  (1).  Dwie  rze- 
cij  dziwią  w  tey  całey  sprawie:  ze  za  uderzeniem  Króla 
fnez  iednego  łotra  wszyscy  prawie  od  Monarchy  uciekli; 
że  delcret  kazał  karać  szalonego  iak  zbrodniarza.  Dekret 

■ 

(1)  W  pamiętnilcaeb  Haskie wicza,  świeżo  wydaoych  w  Wilnie^ 
baczej  rzecz  tę  wystawioDo. 

ntesBT*  roŁS.  t.  nL  14         ' 


101 

f 

ilttgo  prcf  JcCi^li  iiie  bytb,  k^ran^a  go  mtec  ehćmy.'* 

uUwtwffki,  B0im  paMt/ego  i920,  mneml  ernmt  ^^M  p9  rm 
0$m  rmif,  bez  om^ms*  P»y  tem  jtal;  jriem  nm  pmtiśętię  iHB» 
mnierłelną  jmikawnika  K.  /•  if.  niaiieii^/fSaiMyro  Josępka  ito* 
sandra  Lisowskiego. 

§ą  to  dwie  ćwiartkowe,  wiferszem  opisane  ramoty,  wa« 
ine  pod  Irzględem  rzeczy.  Widać  jak  chciwie  w  fanaty- 
cznych Zygmiuta  l\l  czasach  byf y  czytywane,  gdy  je  dwa- 
kroć  wydano. 

—  WiecBny  kalendarz  krwie  puszczania. 

Tak  stoi  na  5  stronicy  dzieika,  w  16ce  gockim  wyda- 
nego drukiem,  ktdre,  uszkodzotte  z  przodu  i  z  końca,  czy- 
^Yem  w  książnicy  Sieniawskiey.  Dziieli  się  na  sześć  częśd, 
ź  których  każda  osobno  ma  liczbowane  stronice,  osobny 
tytuł  a  rok  wydania  1620,  mają  wszystkie.  Część  droga 
nosi  napis:  wieczna  nauka  te  częściach  człowieczek  krwie 
puszczania^  ma  przemowę  do  czytelnika  przek  bezimien- 
nego z  Rudna  panów  z  ŁachoWiec  SieniuŁow  podpisaną, 
a  w  końcu  siowo  do  Polaka  z  Lublina  wyrzeczone.  Trze- 
cia nosi  tytuł:  nauka  o  tzhnkowym  śr zadkiem  y  stawów 
holu,  osobliwie  podagrze.  Czwarta  mieści  w  sobie:  nauk^ 
o  robakach  ielitnych  y  o  ich  pozbyciu.  Piąta  zawiera: 
nóukę  o  świętego  Walentego  chorobie  y  o  śrzodkach  iey 
prawdziwie  przynależących^  a  w  końcu  iest  przemowa  do 
Polaka  z  zamku  Krupego  panów  z  Orzechowca.  Szósta 
mówi:  o  piekielnym  ogniu  y  o  martwym  ogniu.  Dziełko 
to  tłumaczone  z  niemieckiego,  polecił  do  czytania  sławny 
nasz  lekarz  ,,Piotr  Ciachowski  z  Brzeźnice'^  Chirurgom 
wileńskim  „dawnym  przyjaciołom  swym,''  do  których  się 
w  te  słowa  przy  piątey  części  odezwał: 
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Jednak  Potoki  odemoie  PoLicy  iofi  »a«|«. 
Di  was  mowi^  Mktynow,  Jachycw,  D^widoif . 

ianowy  Gerzycb,  kto  wat  sna.  cbotf  chor,  mmiń  bydźcdrow. 

fląd  wyff ov4duiiiy  Im  ynl^iKl^  la  dnieł*  ąlnrmh 
(ne  WOb.  Fabr.  UAlileM  (urnwA  r.  I#^)  nu  polsfci  jfsj* 
pmf ozy  wszy,  czyli  raczej  przerobiwszy  Ciacho  wski,  (oi- 
ią  będzie  o  mm  arty]^i)ł  Q$flbpy.)  pi^d^f  |epQ(3  cdipieDiiyin 
tjtrien  do  publicznej  wiadomości. 

-  Usta  saiosnego  o  LisowczykacĄ  (Warsz.)  nosi  na- 
fit  brosznrlui,  w  ćwiartce  bez  miey$ca  ij^ydana.  Wcbodzj 
m  w  zalLrea  pi^m^  biblidtfiię  ssUfiJbec^ą  |  gnNmią  staw* 
^ńątydL 

-S(mu>iamwęgi0r$ka,  U^ią  fąchęt  UL  S98  pr»»t 
TCizi,  lit  jest  ml  iM«a.  W#4ii%  tHołn  »w«9o  wy«t|»ąj| 
ladsetto  prieciwfci^  aboroA  hełwffckini  1  aryaósklai, 

Br^wira  ćwiartkowa,  w  blbl.  ojcręgo  znajdująca  sję,. 
Mńj  do  liczby  (>wc;pesnych  pisemek  nlotnyc  b,  i  pięk^ii; 
iUfiada  walne  zdarzenia  w  na^^ycłi  d;&iejacb,  to  iest  bi- 
liypod  Cbocimem  stoczoną  z  Tarkpioi* 

lioDores  mutant  mores,  sed  raro  ia  meUofjaa.  A^nJla 
iMs  inste  Omnia  Via€it.  Roim  Pńmkiego  ICSI.  Na  od- 
mkej  stronicy  tej,  z  pięcia  ćwiartek  zla&anej  breszury^ 
iHirseworyt  z  napisem:  „Pogania  Cesarska  za  Frydary* 
MmF  Następaje:  „Lament  Krida  Fryderyka,^  kośczącjr 
if  (emi  ałowy: 

liwa  Bofaeniowfe  za  herb  ułfwaią, 

l<m  Dieok  są  irqtk4ilf  śńąpa  iMi%. 


—  IMwenał  (%f «rsd  Tureckie ffo.  n^  iffm  fMa  Bat%ow 
pr%ednieji%ych  Tureckich  o  Waynie  tera%nieys%ey  podane.  Na 
rok  panek.  Ź62Ź.  Z  Tureckiego  ię%yka  na  Polskie  pr%eicmoHg, 

(w  4ce,  znak  druka  B  3,  Iad.  Kiodz.)  wierszem  przez  bez- 
imieiiiiego,  na  wzór  Strykowskiego  okleeoay,  odzywa  się 
w  ko&ca  do  narodu  potekiego,  w  te  sf owa: 

Obaczie  to  sslacbietDy  a  wolny  narodzie, 

A  zabiegay  broń  Boxe  za  czasu  tey  szkodzie. 

-— 1622.  Perepectiwa  na  upair%enie  sposob&w  woiomania 
kraiow  niepr%yiacioł  kr%y%a  ś.  %  opisaniem  ponądkow  ich 
woyśkowychyW  ciągnieniu^  s%yku,y  potrzebach  pr%e%  nie  zacha* 
wanych*  w  Ponnania  w  druk.  lana  Wolraba  1622. 

Wierszem  j  prozą  iest  to  dziełko,  które  w  Medyce  czy- 
tałem. Dkiadając  je  bezimienny  naśladował  częścią  Stry- 
kowsl(iego  Pobudkę  na  pogany,  częścią  Gwagnina  opis 
okolicznych  Polsce  krajów.  Nader  waznem  jest  co  o  wy- 
prawie na  wojnę  Tatarów  mdwi,  i  niezbędnie  potrzebnem 
temu,  ktoby  w  szczególe  chciał  lud  ten  opisywać.  Można 
z  niego  dopełnić  znacznie,  com  w  tomie  II.  Piński  pod 
względem  obyczajów  opisanej  powiedział  o  Tatarach. 

—  Marcus  Anionius  de  Dominie  Arcybiskup  Spałaienski 
swego  zwrócenia  się  %  Angttey,  radę  przekłada.  Z  roskazami 
X  Eusiachiussui  WołlOipicza  WUeńskiego  Biskupa  z  łacińskiego 
na  polski  ięzyk  przetłumaczona  y  w  druk  podana,  w  Wiłnie 
w  druk.  Akad.  Soc^Iesu. 

(stara  ręka  dopisała  piórem  rok  1622.  Porównaj  Joch. 
ni.  592.,  Broszura  w  ćwiartce,  karty  ma  nieliczbowane, 
ostatni  znak  druku  g.  Czytałem  ją  w  bibl.  Zamojsk.)  Opo- 
wiedziano tu  powód  odstąpienia  od  kościoła  katoiickiogo 
Anglików,  tudzież  stan  protestantyzmu  tamże  óbecuy 
skreślono.  Autor  przystał  był  do  protestantyzmu  tego, 
lecz  odstąpił  go,  z  czego  w  pisemka  tern  adąje  sprawę. 


lfCM9f«i  m/eieie  Kmkmote  1622  r. 

Brassura  ćwiartkowa,  którą  w  Ditkowie  csytaieiB. 

—  Cammiuia  albo  Proeet  0rantc%ettia  mifik^  Woiewo4%* 
IwmPodtaąkiemy  a  mied%yWoiewod%iwem  Bntesckiem  W.  XL. 
ila  wiadamościj  ie  ie  granice  łusle  et  legUime  stanęły  1622. 
(ttterami).  Brossara  arkuszowa,  oslatoi  znak  draku  G. 
mająca,  którą  biblioteka  okręgo  posiada.  Ażeby  wiedzia- 
ło, jak  dalece  się  jaryzdykcya  trybunałów  koronnych 
ifitewskich  rozciąga  (bo  im  komu  bliższy  byi  który  try- 
bunał, chciai  się  do  niego  z  sprawami  odnosić,)  zrobiono  (o 
rozgraniczenie,  powodując  pracę  Icronikami,  dyplomatami, 
wyroleami  sądów,  i  t.  p.  Rzecz  wypracowana  dobrze. 

—  0  konfederaciey  LwowsMey  w  roku  1622  uc%ynioney^ 
nauka.  Za  ptmwoleniem  ur%ędowym  wydana. 

(ir  4ce«  znak  C  3,Sien.).  Sam  tytuł  wskazuje,  £e  ćwiar- 
ttoire  to  pisemko  wydano  z  namowy  rządu,  ostrzegające- 
go o  złej  dąłności  konfederacyi  naród  polski.  Bezimienny 
broszury  tey  autor,  (sądowa  jak  się  z  toku  rzeczy  poka* 
znje  osoba),  wyszukuje  z  dziejów  cokolwiekby  konfede"* 
rackie  związki  obydzlć  mogło.  Powiada,  „ze  Jan  Zamoj* 
^f  Sdy  pierwszey  konfederacyey  polskiey  iołnierskiey 
nie  skarano,  rzekł  głośno  na  seymie:  ia  nie  będę  tak  dłu- 
go zyw,  ale  ncznie  po  mnie  oyczyzna,  co  nieskaranie  tey 
pierwszey  konfederacyey  złego  potym  narodzi."    Mówi 
daley  autor,  ze  się  właśnie  sprawdzają  te  słowa.  Bo  kiedy 
łotnierze    powtórnie  podobnąS  zawiązali   konfederacyą, 
i  (mówiąc  jego  słowy,)  gdy  się  icb  pytano  pilnie,  o  co  im 
idzie?  odpowiedzieli  ze  o  dwie  rzeczy:  jedna,  iz  chcą  za- 
płaty zaległego  zołdo;  druga,  A  choćby  im  zapłacono, 
cbcą  iednak  w  konfederacyey  Seymu  czekać,  aby  Rzecz- 
posp.  naprawili."'  Powiada,  ,4^  S^y  umierał  tea  co  aa 


^ff^  kMAierMyl  ftMPą  jbyf ,  Utk  itwiiaU  Iwtlf ,  łe  aie 
Mko  czfowłek,  ale  lako  ftwiera  krkf  ryezal  tt  ga  at  mi 
podfHirEfi  damo,  gdaia  wysiewał  ducha,  atychai!  byta;  ze 
tak  tęsknościadil  (których  te!  2ia  wiara  przyczynia)  byi 
zdlęty,  2e  raczey  potępionego  w  piekle  osobę  po  sobie 
pokazowaf,  ntz  człeka  omieraiącego/'  Powiada  dalęi, 
,,ze  sądy  sumarycznie  mają  przestacliiwać  i  raraz  karać 
konfederatów,  tudzież  pachoBkow  icb,  ze  iednego  przeciw 
drugiemu  nie  powinny  wspomagać,  i  zgoła  uczynić  z  nimi 
iak  on  właspie  oczynH  z  dwoma  do  indagacyi  danymi  sor 
bie  łotrzykami.  Bo  gdy  się  stawUi  na  ekzamen,  i  gdy 
spytał  iednego  „iako  cię  zową?'*  Rzeczce  ten:  „Mazowita.'* 
Drugiego  spyta:  ^a  ciebie  iako?*'  Rzecze  ,,Łotrowita.*' 
Wtedy  ekzaminator,  rozumiejąc  ie  sobie  żarty  stroją,  por- 
waw3?^y  obudwu,  i  iednego  łab  o  drugiego  uderzaiąc, 
przydał:  ,,Mazowita,  Łotrowitą,  oba  się  dyabła  godzitą, 
poydzciesy^  a  nie  bywaycie  ta  więeey/'  W  kojku,  dawszy 
napomnienie  panom  kontederatam,  czyni  ten  przydatelu* 
,,ze  w  Polszczę  zbyt  nierząd  y  złe,  iaden  tego  nie  widzL 
Ale  djiremna  robota,  przyrywać  tylko  zwierzcbu  to  złe: 
wyrwać  trzeba  z  korzeniem.  Korzea  złego  zbytnia  wol- 
pość  albo  raczey  swawola:  ktorey  paki  sobie,  dobrowolnie 
sami  nie  uymą  na  Seymie,  ażeby  wiele  ieb  rządziło  nie  za- 
broaifi:  ani  Igimości  złego^  ani  nadziei  lepszego  nigdy  nie 
będzie.  Ple  wierzą  obcego  ucboway  Panie  Boże/' 

—  Okoio  r.  ŹS22*  Dialog  miesopusiny.  Mo  krotka  a  pnj^ 
iftnna  ro%moway  wiernych  dum  iowar$4/8%y  ryc%er8kich.  Ni%u^ 
$a  y  Ewryala  którzy  męstwo  swoie  w.  dziełach  Woiennyeh^ 
w  niepr%eiyte  wieki  pamięcią  %abaw  swoich  ad  posteritaiem 
podali.  IHa  %abawy  dy tania  poważnemu  Lektorowi. 

Broszwa  ta  trzediarknszowa  (aa  ostatnim  arko-* 
azu  łeaC  znak  drakarski  C  3.,  Kam.)  bez  miejaca  i  roloi 
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Ib  m^M  i6«l  (wtedy  towMn  yodtbnt  ramirty^  Mc  Mir 
mfMt  «lbo  ftAgiMMedia  itrzy,  ^ehoddły  n*  fi^iat)  wy« 
dMą  iMiiiimfto  M  w^igę  dla  śirey,  ł«  si«  ttk  Wyrai^, 
łHfttow^{  podfcwartMKśd.  Wch«d2ą0oAr^yA^ftw,£U^ 

DyifgeMM.  Wystęi^  EwryaluB  i,  sposobem  pod  ^intai 
ffpyeiąisyiD,  Haataj^  m  ibyCki  i  mhi9(rawilwo  pdskie: 
KtaB  mm  AapomuKa  nait^kać,  i  oa  t^m  kMczy  !n^  Aityy 
scena  pierwsza.  Na$tcpti}e  scena  draga  kttfta  aia  napis: 

ik  ^toff  {lllMs  i  tEomjutUs)  idąc  do  Wopika,  podkaią  chłopa 
^poku,  9  PIfMą  gO:  tAIop  uigikuię  kn  moą  nęd%f  (kodefey  M^ 
•Ma)«  Jk  IHmm  i  Smrpśkii  ndiuśąy  a  tkiop  AMmM  oftur^ 
wisy  EpUnamm  kiorp ę^$Miiie  mt paledta Htktmei$p  n^pnś^ 
ehad%kc<,  pr%ppiia  if o  móudąe:  (koniec  %ctuy  drugiej).  Zaczyna 
się  akt  drągi:  ^rystępują  wieśniak  Alkon^  Kru%el^  y  Diog€no$. 
diocemes  fr%yneds%y  do  nich  pyta^  o  c%ym  ro%mawiaią. 

A  o  CC|^  ht  paa<r#i^  ittob^  toMian^fadli, 
•»  tft  ilHgo  ma  iii»y«^M  śl»lą»f  gMiacto. 
Fowitdście  lai  ho  ia  rad#liniKfc«  ttoNmtfai 
A  w  C17B  tes  zal  pótneba  lumos^  |^iipiegii« 
Dyogftnesowi  ta  rzecz  iest  przyzwoita, 
A1t)r  iego  nauka  tde  była  ftakiyta. 

Alkon  koncluduje,  za  aaukę  d;Uęki]j#,  i  tak  019  rucK 
kończy. 

—  Kroikie  %ebranie  świątobliwych  siywoiow  «.  Mdora  roi- 
nika  %  Madrykt.  ś.  Ignacego  Loiole  fundatora  Societatii  Jemk 
a.  Franci$%ka  Xawiera  wy%nawce  te§o%  %akonu.  t.  Teresy  firn- 
aUaarki  Oycow  Carmelitow  bossy  eh,  y  panien  tego  %akonu,  s.PhU 
i^fpa  Nei  (tak)  fundatora  ććngregationis  oratorii  romani.  Nowo 
śbtmmstMmanych  pr%e%  iBf%egot%a  XV  te  1l%pnde,  w  Kościele 
AM^-tf  r  na  WtOykaMe  dnia  i2  Ttttrta  Soku  Pańskiego  ieSX. 
ffk  ptfctnhę  Mkl  nabożnych  \i  Protestu  tanminacyey  wypi- 

*.  w  Jarosławiu,  Roku  ŹS22. 
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.  t^iriartek  neść  mająca  bronim,  na  odwrotaej  stron* 
cy  tytuia  są  nader  Uchę  wiersze  o  świętych  kaneiiliowa- 
nych.  W  skrc^ceniu  sanę  tylko  iy  waty  M.  Ignacego  L<ttil 
i  Franciszka  Xawiera,  wyszły  powtórnie  w  Poza*  w  drak 
Jana  Kossowskiego  tegoł  roku,  niby  nowo  tćj  tu  broszury 
wydanie  w  ósemce  (ostatni  znak  druku  A  4.)  zrobione, 

—  Nammćm  %ołBier$ka,  abo  pn^^c^gńy,  dla  kicrpeh  em 
rycersiwo  koronne  dóbr  duchownych  iadnemi  espiBkcymni  obcią* 
%ać  nie  ma.  w  Krakowie  u  Frań.  Ce%arego  1622.  (Warsz). 

Powiada  w  tćm  ćwiartkowćm  pisemku  autor,  ie  takich 
ciężarów  na  użytek  publiczny,  jakie  ponosić  powinien  stan 
świecki,  duchowieństwo  nie  jest  obowiązane  dłwigać.  Nio 
dowodzi  wszelako  niczóm  tego  co  sobie  załoiył. 

—  Relacia  Uc%yniona  tt  Consisior%u  Tajemnym  pr%ed 
NaświęU%ym  Oyeem  Gr%egor%em  Popiciem  XV  od  Francya%ka 
Mariey  Biskupa  Portueńskiego  S.  R%ymskiego  Kościoła  Kardy- 
nała d  Monte.  Dnia  19  Siyc%nia  1622.  O  iywocie,  SwiąiobU- 
woici,  Akiach^  Camonśitaeiey^  y  Cudach  BłogoeławUmego  Ig$uh 
eego  Fundatora  SoeieioHo  Jecu.  W  Wilnie  w  Druhami  Akade^ 
nUey  SocieiałU  Jesu.  Roku  Pańskiego  1 622. 

Broszura  ćwiartkowa,  przedostatnia  opatrzona  jest 
znakiem  L.  Czytałem  ją  w  Medyce  i  w  bibl.  zakładu  OssoL 
Jocher  m.  438.  przywodzi  ją  mylnie. 

—  Pozdrowienie  Piąci  Ran  Pana  y  Zbawiciela  Nas%ego. 
%  uwalaniem  pr%y  kaidey  Bliźnie  Boleści  Jego.  W  Poznaniu 
W  Drukarni  lana  RossowskiegOy  Roku  1622. 

Z  pięciu  ćwiartek  złoiona  ta  broszura,  żadnej  warto- 
ści natikowej  nie  ma.    Czytałem  ją  w  bibl.  zakładu  OssoL 

—  Akaiergasłon  To  iest  Utracenie  ozdoby  Ciała  iywego. 
Zacnie  Urodzon.  Pana  Sj^tka  Stanisława  Faliboga  z  lanomśe 
Strażnika  Woyskowego.  Który  zszedł  z  tego  świata  10  ifor 
Boku  P.  1622.  w  łb-akowie. 
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Taki  dano  tytot  wierszydipm,  na  ćwiartkach  wyJłoczor 
ij«  (przedostatnie  uakiem  B.  2  opalnono),  i  aa  ota 
mmaiw  podzielonym,  kWre  tak  z\if nesepuUraf ek^^j. 
Piaątek  tego  wiersza  iest: 

Tu  wieloslawny  Szlachetnej  godności 
Spjrtek  Falibóg  potoxyt  swd  koicL 
Któiy  tak  wiele  w  Moekwie  iaiiercl  ninąl, 
Pmrie  z  nią  emynk^^  a  pnedd^  nie  agioąt 

—  Zamordowanie  Sułtana  Osmana  Cesarza  Turee* 

kiego,  klory  roku  przeszłego  1621  z  Poldkami  woiował. 

Przy  tym  test  list  Xiazęcia  Koreckiego,  y  Tomsze  Hospo* 

dara  TKofo^Ar^^o  (znak  jednorożca,  ćwiartek  sześć)  Roku 

1622.  Rodzaj  gazety.  Czytaiem  w  bibl.  P.  Wójcickiego. 

K  1623.  Okulary  na  rozchody  tt  Koronie  y  %  Korony^ 
Przylym  srzodki  y  sposoby  rożne  tako  temu  zabieiee,  y 
one  pohamować.  Roku  Pańskiego  1623  (Warsz.).  Bez* 
unienBy  ubolewając  w  tej  broszurze  ćwiartkowej  nad  tim, 
It  (słowa  są  jego)  francuskie,  weneckie  i  niderlandzkie 
państwa  utyiy  i  tyją  z  Polski,  którą  z  bogactw  ogołacają, 
przedsięwziął  w  teyze  materyi  rosprawiać,  w  jakiej  pisał 
przed  aim  Podkomorzy  Krako^iski  (nie  \i7mienił  go,  lecz 
Cikowsldego  rozumie  on  pewno)  i  Gostkowski,  którzy 
otwierali  narodowi  oczy  na  zdzierstwa,  jakich  się  kapcy 
zagraniczal  i  krajowi  przy  sprzedarzach  towarów  dopn* 
szczają.  Na  trzy  części  czyli  dyskursa  podzielił  rzecz. 
W  pierwszej  opisane  są  rozmowy  szlachty  i  kupców,  o 
przyaynach  drogości  i  podniesienia  ceny  pieniędzy.  Na 
nczyniony  sobie  zarzut  ze  są  ,,wytrząsalsklmi,  wydzier- 
kowskimi,  rozbijalskimi'\  odpowiadają  kupcy:  ,,ze  musi 

nsMiaii.  rou.  ton  lu.  ^  15 
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m^^¥ei^i  netablU  pieniędzy,  alefar  Ai(grodiit<  ftobfe 
fńińz M  óbMi^f, ]mth  z^ si^r&ny  silńthlj  dozmije  sUaktt^ 
plrid^.  W^i-ttgr«i  cJsęści  jest  Wyliczenie  ingratUcittydk 
towarów  sprowadzanych  do  Polski.  W  ttzetJńi  efihaiilt 
prusica,  jako  mędrsza,  naacza  braci  Polaków,  o  fortelach 
i  zdzierstwach  kupieckich,  a  oraz  sposoby  diaje  jakby  te- 
mu  najlepiej. zApobiedff  !Boiaa»  JSa4<»r  wasM  JMt  to  dziei- 
ko  do  poznaMtt  fiwczf^^Mj  isłtartieweści,  prmii^sto  i  han- 
dlu polskiego,  tudzież  do  wyobrażeń  jakie  o  zarobkowania 
I^rzemysłowem  miano.  Widząc  szlachta,  ze  niejeden  cudzo- 
ziemiec, a  mianowicie  Szkot,  do  Korony  gołota  przyszedł- 
szy,  spanoszyl  się  w  ni^j,  zaczęfa  i  sama  imać  się  handla. 
ŚpiknąVszy  się  z  Żydami  jeździła  po  jarmarkach,  (miano- 
wicie do  Jarosiawia),  skupowała  wszystkie  konie  i  woi^ 
A&  targ  sprowadzone,  a  hastępnie  podniósłszy  ich  cen^  od- 
przedawała drogo.  Aulor  radzi  jej  przeto,  ażeby  raczej 
pilnowała  roti  niz  handlów,  i  pilnie  strzegła  klejnotu  swe- 
^6;^  by  gminni  ludzie  zebrawszy  pieniądze  na  handlu  nie 
wciskali  się  do  szlacheckich  rodów,  tytuł  szlachecki  ski 
Przykładając  do  gbiirowalfej  nazwy  swej,  1  tak  z  krawca 
Krawlecskimi,  z  kowala  młotkowskimi  stawając  śię,  rzyll 
lisztachcafąc.  Chwali  zwyczuj  obcych  (vv  IWoskwIe,)  gdzie 
s)ą  tak  zwane  szlacheckie  księgi,  w  które  kto  2  ufódżenia 
sllacbcicena  wpisany  nie  jest,  gardłem  karany  bywa,  gdy 
sfę  mimo  to  szlachcicem  być  mieni.  Rozmawiający  kończą 
rzecz  tem,  ze  przemysłu  i  handlu  gmin  tylko  pilno^t^ać  iha, 
ale  dogląctać  gD  potrzeba  by  ze  szkodą  narodu  nie  handlo- 
wał. Lubo  trudno  wykonać  to,  przecież  radzi  wszelkich 
sił  dołożyć  kii  temu.  Na  koniec  odzywa  się  lemi  słowy: 
„Toć  barzo  trefna,  ze  pies  szczeka  >  kąsa,  przetok  ma  się 
szkoda  bronić.   Opuściwszy  tedy  ręce,  a  iako  iydzi  kozo- 
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irieny  popiacaymy  y  będziesz  ą^^  tą  ^o^> 

^  Tifr0i0  abraąu  Pr^ęątOFm  AMiąmfąf  Ęęę/I(aąękiejf. 

koYfktia  Q  ptiiira  9tivarciłi  4^ół  w  Ęi «^cili[iCt.  ^Pftłsiłi 
ilUiędiii  fi^«inisław)e  Zakrzewf^ip  )^»iMiiki|  jegMJlaityil 
obrońcę,  kteiry  z  ujmą  przeciwko  tejże  akademii  miBąąt 
!i0to  mu  odpowiJada  rzeczona  akademia,  w  tem  ta  pisemka. 

sucneg  Kmpwiff  JMtkUp  y  Wfei.  X.  Lit.  obojeffo  stanu  DficJkoW' 
nego  i  Smieiśkiego  Senatu:  w  Roką  tym  (erą%ni^$f^f^  023  do 
Wwrt%awy  na  Seym  walny  pnyhyiego.  Od  Obywatelow  Ko* 
Vmt9k%  Hieh  3Sę.  hM.  IFtsjpdUM  ii  afe^^  y  k9tidky&  %  óso- 
tmLmUtmHdmiia  SftiaoAeekią^,  Heli^i^imy^tmroiyHiĄf 
Gneetóy,  po8iuś%en8twa  WscĄ^fdtfiegOt  Moim  tMZt: 

JWcf#  ćwiartkowe,  (które  w  Wi*  ^Upił^t^f  uąiacklej 
YPrieipyUu  czyiai««  w  ogttoiAuMii  mzkadzawyait  m^ 
tij  zaak  droku  K  iij).  Roapawytta  ^  proAą  czyH  pn»- 
fołeiiem  prteośwlecunema,.  jaśnie  wtełmołnema,  pfzeza^ 
caey  Korony  polskiey  y  W*  X.  L,  oftolego  stanu  diicho- 
woegoy  swietskiego  senatowi. 

—  Ifaboieńslwo  podc%a$  wayny  CAmeścianskiey  pr%eeiw 
Saracenam^  Roku  F.  fź88.  od  Klemensa  Tr%eciego  postano- 
wime,  simff  tym  e%asom,  gdy  nas  rfkn  Pogańska  Tatarska 
munstę  nsarpa.  W  Jatoshtwtm  W  Hrukarmi  Jana  tket/gi,  M. 

fstfUega  1629. 

CzteroćuKiv(kova  brMwrQr?awiera  ros&toioM  daitni 
Jpiiły  tydzień  stosowne  da  wyrażonej  okirli<*ZBoifi  poi- 
dBiy.  Psemko  to  w  bibl.  zakiadu  O.soL  czylafcm. 

—  Saukfit^  o  pękuiis  pram4%iw^*  V  Po%nanfH  1929  (Warez)* 
Pisemka   to  wydail  Ksifia  Jezałd  pozaatoy,  iakli)idn 
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mną  lod,  jak  slf  mi  dobru  gotować  na  spowtedi,  by  ją 
odprawić  mógt  s  poiytkiem. 

ii.  i924.  Afi/i7«rsf.  Na  wesołe  %  martwych  wsianie  pan- 
$Ue.  Pr%e%  Bal:  D.  Nauk  y  Phił.  Bak.  napisana.  NaR.  P.iei4. 

%  csterecfa  ćwiartek  skf  ada  się  ta  brostara.  Przypisał  ją 
antbr,  jak  się  wyrazif :  ..sławnema  pana  Łukaszowi  Szau- 
tawi  tiieszcsanhioiri  y  kopcowi  krak."  zacząwszy  w  tea 
ipoBM : 

DsUifc  to  ieit  pnM«Uwi^tti(y»  po  W1S0M  świecie  0l«w^y, 
W  iLtoiy  Pan  piekło  sbnrzyt,  y  wsi^  Tiynniph  iawny. 
Dzień  ten  iest  wszech  radości  Raysidch  napełniony, 
W  ktoiy  Pan  chwata  s  iawit  (iak)  swą  na  wszystkie  strony. 

—  Psałien  Nayiwięismey  P.  Maryey  s.  BanmoeaMstry 
%  Zakonu  mnieyswych.  w  Wars%.  w  druk.  Jana  Rossowskiego 
1624.  Czytaiem  w  Dzikowie. 

—  Pahna  Tryumfalna  w  nowo  szczepionym  Kościoła  & 
JapańsUepo  Ra/u.  To  iesi  Zywoi  y  śmierć,  BB.  Trzech  Braciey 
SoeiśtaOs  lesu.  Pawia^  lana  y  Jakuba^  lapoAczykÓw,  kian^ 
%a  Wiarę  Chrystusową  Koronę  y  Palmę  Męczeńską  fia  Krmyiu 
otrzymali-  y  od  Urbana  VIH  w  poczet  SS.  Męczenników  sopi' 
sani  są.  R.  P.  1624.  W  Krakowie  u  Dziedziców  Krzys%iofa 
Schedla  I.  K.  M.  Typografa. 

Dziełko  to,  łacińskiem  pismem  naSSstroaicachw  16^^ 
wydrukowane,  a  Stanisławowi  Skarszewskiemu  Kasztela- 
Bowi  Wojnickiemu  przypisane,  zawiera,  oprócz  męczennic* 
ków  na  tytule  wyrażonych,  życie  Alfunaz  Rodriquez  bra* 
dszka  jezuickiego,  ktdry  do  pilnowania  furty  i  innych  po- 
aiog  prost} eh  uiywany  przez  zakon,  wielkiej  nabył  świą- 
tobliwości. Wszystkie  te  życiorysy  Jezuici  po  łacinie 
skreśiili  za  granicą:  polscy  przełożyli  je  ztąd  na  język 
r,  mojąc  w  lem  widoki  własne. 
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—  Pogram  taiartki  pr%t%  StoKiit.  KanteepoUkiego  Hei^ 
palnego  koronnego  dnia  20  miesiąca  Czerwca^  w  roku 

MŁ  Hrifdhfg  Saiienetn  a  Boli%otoctm  oirwjfmany.  w  Wam. 
RtŁuPańsJk.  1624. 

Pisemko  to  (csytałem  je  m  Sie&łairie,)  opowiada  na 
teiłe  sposób  co  Broniowski  zwycięztwo  Hetmana,  fiiblio- 
telia  olLTCgo  naukowego  ma  w  podoblżnie  zrobiony  egzem- 
plarz innego  śnadź  tejSe  treści  dzieła,  (składa  się  z  czte- 
rech ćwiartelc  razem  z  napisem),  na  l&Iórego  tytule  nie 
stoi  wyrażone  miejsce  otrzymanego  zwycięztwa. 

—  O  słaciey  żołnierz  z  Theologiem^  y  priiat.  Pod 
tern  zaak  jedaorozra,  po  czem  stoi:  Roku  Pańskiego  1624. 
Brosinra  w  ćwiartce,  kurty  ma  nie  iiczbowane,  ostatni 
znak  druku  C  3.  która  oddaje  uierszem,  co  prozą  podo- 
baejie  aazwy  i  treści  broszura  inną,  w  Sieniawie  odemnie 
csjtaaa,  wyraziła.  Zaczyna  żołnierz: 

Jm  to  prosno,  iesliifktó  bjrwa  we  zley  toni. 
Pewnie  tea,  go  sławę  m^inie  ottncem  goni: 
Częste  utraty,  częste  niedostatki  czoie. 
Często  mu  y  ^mierd  krwawa  w  oczy  zastępuje. 
Stozytem  na  nteić  koni,  a  teraz  na  chromy 
Wróciłem  się  parepie  zewsząd  wynędzony . 
Więc  wetmąc  chndoby  przydzie  koni  szukad 
13  Xięsy,  z  ich  szkatuły  zgolą  ie  wyfukaiS. 
By  y  na  ochędozkę  prz3rtym  się  dostanie. 
Tak  noie  zaslozone  wcale  się  zostanie. 
Jam  potrzebny  a  Xięsa  nad  potrzebę  mai% 
A  przytym  do  Haeresiey  dnźe  się  skłaniają; 
Bo  Haeretyckich  TUąząt  na  srebrze  wybite 
Obrazy  sachownią,  w  szkatułach  pokryte: 
A  toź  my  którzy  wiary  krwią  wlasoą  broni emy, 
Tey  niebozności  Xięxey  zgoła  zabroniemy. 
A  iz  zgrzeszyli,  niech  się  znown  poi$wiccaią; 
Niecdi  miasto  wina.  wo4lę  święconą  piiaią. 
Chleb  tez  sam  Xięxy  dobry,  mięso  Żułnierzowi^ 
Psn  gnaty,  a  polewkę  dad  pacholikowi. 
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Sluabf  moią  W  M.  Wo<cl«i^  Prałacie. 

Theolog. 
Żołnierz. 

Dątt  te4f  fhc^  9,  vyfiwii<i4cią  pfi9iś^  l|^  spatomę^ 
Zgota,  Mściwy  Xi^xe,  z  krotką  oracią 
Pnychodz^  do  Wm ;  prosta  o^stacyą. 

.  Theolag. 

^  Wptawdsiod  niewiem  bjr'd9iita|  alacja  hy4  wśaU 
W  poi^  a  po  Wielkii'3mocy  iiacz^c|«y  bjjnrat^* 
Sfyn  pnynieś  Mszał. 

Z^ofa  zaczyna  sfc  rzecz  jak  [w  rozmowie  Dworzantm 
sMnicbem  o  Kromera,  I  tak  samo  *się  kończy.  Ksii)it 
przekonywa  ^ololerz^  )EOs;(iitfiiio,  iołaier?  «a^  ubolewając 
nad  herezyą  jejp,  (g<iyz  ckownf  pieniądze,  czyli,  jak  się 
wyrazit,  obrazy  mfat  beretyckich  Ksiąiąt  na  srebrze  wy- 
bite,) cbce  go  przywieść  do  pczy^zczeoia  $ię  z  grzechów, 
i  obrać  z  pieniędzy.  Ksipłan  priedrwiewając  wojaka  po- 
wtarza mu,  ie  stacye  są  w  Rzymie  a  nie  w  lięb^j  wiosce 
polskiej,  (rozuiQi4)  prz«z  tQ  obcbody  re]igyq«,  na  które 
pielgrzymowano  z  krajów  katoliekicb),  ie  niewłaściwie 
udał  się  po  nią,  g(ty£  powinien  mieć  stacyą  pd  Księdza, 
a  on  jest  tylko  Audytorem  teologii  nie  zaś  S^apianem  (Pro- 
boszczem), ze  gbur  iołai^ni  i  nieuk  powiftien  mieć  usza- 
nowanie przed  iaklem  ubogim,  który  sam  nic  nie  posiada 
i  traBć  do  niczego  <}la  swego  ut)Ó3(wa  nie  VQ)i>n  ze  raczej 
powinien  u  cbtitpów  wyprosić  sobie  eoi  4o  iycia,  a  dać 
pokój  teologowi  A  na  to  łotnierz; 


Ba  patrs,  fnt  k  Wtb'^  Mlelftl  ttt  'sSWfe  V(Alife, 

vAft  ftiM  j^  ^U^MMlh  t%ovne  ttitfkiMiiillt 

D«#MM  to  <MI^  kM^  «q11k  WMft  B^tk, 

W  nej  tkUś^,  MMk  M  tt^  iltk  'ibllki. 

Kłedjtf  to  kiedjrt  w  głowie  byto: 

Kiod jBottci  teA  a^wsl  «t,  lifv  tit  tlisA, 

Fa,  la,  fa»  fa,  ligna  drwi^  bą  ^  to  łacina. 

A  oiro  co:  sol,  sol,  sol,  dyabot  po  soli,       ^ 

Wedjr  po  nity  uie  ma  co  pi^,  As  y  głowa  bolL 

Caaaert  •  Kosacfejraka  ttnbjścio  traifi. 

Abo  to  ztą?  pewnioby  wesebze  miewali 

Samnienie,  ci  ktofzyby  naszycb  not  słnchaU.' 

Ha  sarud  (sactntr/)  chłopcze,  phici  (prwao)  y  tam  ICiądtt 

poBico^. 

Rjr  tosby  rad  poskoezyt  by  nie  ludzkie  oczy. 

Hoyze  bre  bre  tatafa  drysz  brysz  biyzelia. 
Glówa  w  €tepce,  bok  w  pi^de,  na  sukni  dłkła. 
Hojii  każdy  z  swą  ławką  posMca  w  tanStc  biaioio, 
A  ty  Xi^ze  day  przykład:  wszyscy  patrzą  na  cif. 

Sltmwmy  ia  Mw^  Sołiif en,  ^k  Mssy  obrót  tta^tf, 
i  («k  pnemawia : 

Wolałbym  się  z  tobą  biiS,  nizli  się  targowad 
O  stacyą,  iuz  nie  chc^i  daley  dispntowad. 

Theohg^ 

fmy  tei  disptitaciey  takich  nie  lobiettiy, 

Na  ktdfych  miasto  prawa  gwak  ibróyny  wtd<ioai^. 

Żołnierz. 

Bądś  pncoią' Wb.  łaskaw  przyaamaiey  w  kaddelo. 

Theolog. 

Odyd  Wm.  z  pokoiem  na-dnszy,  na  ciele. 

Po  akoftcton^  rozmowte,  występuje  Privat  I  zao^oa 
mprawę: 
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Jui  tei  kud:  y  Um  coś:  cos  df  diiindefliet 
Z&iidBiecie  mi  kiom  U  iettf  pUcinie  sgagaiacio  (l«Ui. 
A  chcecieis  m  wam  powienf  sowią  mnie  FriTStem: 
Mi^io  sisdssy,  Oycsysn^  rad  cs^tni^  gnsteia. 

Rozwodzi  się  dalij  nftd  tioi,  jak  wszędzie  panuje  N- 
molubstwo.  Ksiądz  skfada  się  ubóstwem,  i  nie  chce  swym 
chlebem  dzielić  się  z  rycerzem,  który  piersiami  swcnl 
kraj  i  jego  zastania;  rycerz  despecta  (grabianstwa)  wy* 
rządzą  Księdzu,  zgoła  robi  kaidy  jak  chce.  Widać  łe 
beziioienny  ukiadacz  tij  broszury,  chciai  coś  w  guście 
dzieiek  o  Albertasie  wydanych  napisać,  co  się  mu  teł  do- 
brze powiodło. 

--  Miatem  pod  ręką  dziełko  w  ósemce  matej,  któtefO 
główny  tytuA  wydarty  był.  Po  przemowie  stało  na  pień- 
szćj  karcie  dzieła  Modlitwy  nabożne.  Przypisano  dziełko 
to  Piotrowi  Nonhartowi  Horodoiczemu  WileńsUemo,  a  Sta- 
roście  orańskiema,  rahaczynskiemu,  Leśniczemu  mere€ki^ 
mu.  Podający  nazwał  się  literami  dwoma  F.  L.  Po  przy- 
pisaniu idzie  krótka  przemowa  do  Łaskawego  Czytelnika 
^rzez  X.  Samuela  DambrowskI(>go  Pasterza  kościoła  au« 
gustyańskići  Konfessyi  w  Wilnie  uczyniona:  z  którćj  prze- 
konywamy się,  ze  jak  rzymsko-kal  olickie  dzieła  modlite- 
bne,  tak  i  protestanckie  dawano  do  Cenzury  duchownij. 
Właśnie  bowiem  Damlirowski  mówi:  „ze  modlitwy  te,  od  je- 
dnego człowielca  na  polski  ięzyk  z  niemieckiego  przeło- 
żone, przeczytał,  a  nie  znalazłszy  w  nich  nic  przeciwnego 
słowu  Boiemu  i  Konfessyi  auguslyańskiey  zaleca  ie  czy- 
telnikom'', w.  Wilnie  roku  1624  zalecenie  to  podpisawszy, 
W  tem  dziełku  są  nie  tylko  modlitwy  prozą,  lecz  i,  jak 
powiedziano,  piosneczki  piękne,  treści  naboznćj,  wierszem 
ułoione. 


181 

UkUmaici  w  B^%e  Wielebnege  oyea  Jauphaia  Kun€ewic%a^ 
JrtUipismAopa  Paiockięgo  krotko  a  frmcd%iwtó  opisana,  w  Za- 
mMr  roku  pań$k.  1624  (w  4ce^  ostatni  znak  druku  E.  2.  Sień.). 

Bezimienny  lej  broszury  układacz  (1),  mówi,  ze  ś.p.  Kub- 
cewicz  byi  ,»od  Katolików,  albo  prawowiernycb,  biczem 
sddsmatykow  y  baeretykow  miaiiowany,  a  od  scbismaty- 
kow  (przez  zamianę  i  na  />,)  zamiast  Jozaphat  Duszochwa'- 
tern  (to  iest  łapaczem  dusz)  przezwany'*.  Broszura  ta  jest 
iadńskin  drukiem  wytiocuna. 

—  Taiemna  rada  do  pospólstwa  LutAerskieffo  toe  %hor%e 
ntiana:  mt  po%woleniem  M.  Mochisa  pastucha  pars%pwey  tr%odg 
Kaitienskieff  y  unifersUatis  Króle fleckiepy  a  mianowicie  Doktor 
Mytlenta  y  Doktor  Boehm  w  fielkhn  mieście  Toruń  1624. 

(W  ćwiartce,  Warsz).  Licha  ta  ramota,  łamaną  napisa- 
ła polsczyzną,  jest  paszkwilem  aa  wyznanie  i  obrządki 
łośdeloe  protestanckie.  Przy  końcu  tytułu  stoi: 

pisał  P/iil.  Han.  pomagał  Kar%eł  %ioipy  Korrigował  JAi- 
nys  młodp. 

'B.  1625.  Psalmy  niektóre  Króla  Dawiday  Proroka  Boiego^ 
%  Ewmsiettą  Pana  Ckrisiusową  %yodH0.  Do  których  są  pr%yłą- 
cwne  Pietni  pobotnCy  %  Pism  śmifiyck  wwięte.  Dntkomał  Sok 
SłemmekL  ms. 

Dsiefko  w  dwuiaatce,  ealatal  zaak  dlrakarski  Y.  7. 
mające,  ktśre  w  Ktf niku  tylko  o^daflem.  Oddane  w  en- 
dale  pięknej  mowie,  ciid«ąiaxą  jeaacse  ma  muaykę,  na  sta* 
la^recką  ołoioaą  nutę.   Si^łada  aię  z  dwu  jakoby,  od 

(1)  Jaszyński  nazywa  go  Grzegorzem  Michałowiczem  Władykg 
FlidUm,  Slarczjński  mniema  go  być  Joachimem  Morochowsklm. 
Porównaj  Jocbera  III.  439. 
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Obejthujfe  pieSnt:  obadwu  atolt'}edDę  tniiją  pAgintcfy'^.  Ktfft^ 
czy  się  osobnr),  po  rejestrze  baslępUjąc^  pieśnią,  4:ł6t*j 
początek  przywodzio). 


Szczęśliwy  ktofy  Pańskich  dróg  iiasUdiiie, 

t  (mych  ^  Itetcn  pi'MtyM  ch^tliwl^  piliAii^i 

Który  pochódiliii  Aog  tWych  ma  f  aiktkle  sdanla* 

Y  gorąco  przestrzega  iego  przykazania, 

Taki  wesoły  zyie  wiek  bez  trudności, 

W  snmnienin  dobrym^  k^fiiąo,aii^.  do  s^ey  teiziośitt. 

W  nadziei  iywey  cseka  nieśmiertelnego 

Żywota  z  stawą  wieczną,  2  ręku  t^ana  swego. 

—  Krotka  sprawa  o  n&wym  Collegium  Óyców  Sociełaits 
JesUy  u  Świętego  Piotra  w  Krakowie,  dla  niewiadomych  wydana. 

w  Krakowie  1625.  (w  ćwiartce,  Warsz). 

■ 

W  broszurze  tej,  występując  ktoś  jaRo  rozćjmca  tnie* 
dzy  Jezuitami  a  uniwersytetem  krakowskim,  spierającymi 
się  o  prawo  wyłącznego  utrzymania  w  Krakowie  szkól 
wyższych,  nacfayla  się  na  stronę  pierwszy  cli. 

-^  Rćl$  Triftun0lski  pnM  M.  P.  na  ien  ^%as  Simdmta  Uh 
BśkMęffaiĘi^ny^  wKnakmU  iiZk.  (w  ćwttrt)Ga»  Warja). 

Pisarz  tej  broszury  miota  obelgi  na  prataBtattttjw  paiK 

akicli,  łe  ^taiiei  d«  Trybuuta  Kereuego  anieśt:  afcUrgę, 

•o  zniew«|^  czynioittB  icb  obriU|dkoYtri  Mt^akołm^  jgawieAiL 

R*  1926.  l«Sf8.  K&twicA  itadtiit  pttez  ŁirMiftk^  ftW^ 
tyu^za  tJystersa  n^pfeaM,  ^ftioimttoitt  MśMk  tUk  pit^ 
akie  i  wydana  w  Poznaniu  1626.  Tegoż  Exercma,  to  iesł 
tfimttzenia  duchowne  i  iMinij  ptidoi^l  i^śbttiłd ,  ró- 
wnież Cysters,  i  wydal  w  Krakb«ie  IfóS.  ObaAwa  dztełfcii 
wyazfy  w  dwunastce,  są  w  Korniku. 


1^ 

« 

FmOiega  1S26. 

W  ćwiartce  broszura  maTa  (znak  drukarski  ostatniego, 
ffłosza  jest  B.  3.  Korn.)  wysizła  we  ({ług  katalogu  bibl. 
poiawskiej  rąz  jeszcze  w  |641.  (równiej  w  ćwiartce),  pod 
tytałem  „Kozubalesi  albo  obrona  iydoioska  komu  powiną 
m  dattać  Kozubales  a  komu  nie  powinni    Ma  na  tytule 
niezgrabną  rycinę  czarno  i  czerwono  kolorowaną,  wystą-* 
wiającą  a  góry  radę  Messyas^ą  otoczonego  Rabinami^ 
u  doia  zaś  wjazd  Z)  ddw  do  miasta,  których  przed  bramą 
mipjscy  zatrzymują  urzędnicy,  żądając  Kozubalca.  Na  od- 
wrotnej stronie  jest  drzeworyt,  wyobrażający  chłopa  wka-. 
sym  ubiorze,  niosącego  na  plecach  kosz  gęsi.    Ma  to  być 
Szymon  Cyreneusz,  który  wiaśnie  gdy  Chrystus  Pan  nidsi 
knyi  na  górę  Kalwaryą  przybył  do  Jerozolimy  z  Kozu- 
(eiD  czyli  koszem  n»  plecach.  Gd^  Jezus  omdlul,  nama- 
wiali Żydzi  Cyreneusza: 

« 

PoT%n6  g^si  z  Kombem  nie^  krsys  na  CSofg^otę 
JHliff  g;csi  nknulną^  zap!ąci|d  PaUtywio*     • 
A  sa  KozHb  b^d^  «ic  akladać.l^ictgWfitiK^. 
Ktoniy.  00  v«iacJ^  po  ivi|eiiqi(mli,a%9i«P!M  ^^^tS^Ąi 
Kmin  do  pieprzu^  a  krokosz  tpż  w  oa^afrfui  mięasolą- 
Ba  y  owi  co  fntra  po  Stradoniiu  noszą, 
*    ^ĘamyaeM  za  Kozub  dadzą,  wiem  ie  cię  zpanoszą. 
Nad  to  iiietfil)(o.tob|^«  a^  tw^roodzliflr 
B^dą  za  Kozub  pla^d,  póki  śi¥iatiDie  minie. 

I  tak  się  też  stało,  „gęsi  ^glłię^'y,  a  Cyreneusz  brał' za 
to  Rozabales  ie  Kozuba  postradat  swego.  Umierając 
ocbrzcii  się,  4  będąc  bezd^eUy .zapiał  K^Mom  prawo 
sire  do  KoaniłiaiM^  któfiff  |miyp«i6€ill  do*  nAziaiu  jogo 
i  żuków  słkolpych.  Vrzn  naduijcie  poszło,  ie  i  ludzie 
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stanów  inszych  przywłaszczyli  sobie  to  prawo  do  żydów, 
lecz  do  samych  tylko  dorosiych  płci  męslciej,  bynajmniej 
zaś  do  iydowląt  i  Żydowelc.  Żydzięta  nie  dają  więc  Kozo- 
balca»  bo  w  kieszeniach  talmud  noszą  tylko,  a  nie  czeskie 
(grosze);  Żydówki  tez  nie  piacą,  bo  wiaśnie  gdy  Cyreneusz 
niosf  krzyż  na  Golgotę,  a  obok  niego  szedł  skrwawiony 
Jezus,  Weronika  żydowska  niewiasta  obtarła  oblicze  Chry- 
stusa Pana  juz  po  ustanowieniu  Kozubalca;  a  za  tę  przy- 
słagę  mając  sobie  daninę  tę  opuszczoną,  zlała  swe  prawo 
na  wszystkie  iydówkL''  Broszura  ta  jest  do  opisu  obycza- 
jów ówczesnych  nader  ważną.  Z  historycznego  uważana 
stanowiska,  zasługuje  na  wiarę  w  tćm  jedynie,  iz  opłata 
Kozabalcem  zwana  (początek  jej  odnoszą  w  Polsce  do  pa* 
nowania  Stefana  Króla)  istniała  w  KYH  wieku  w  pełnej 
sile,  znacząc  opłatę  pewną  przez  Żydów  naprzód  krako- 
wskim, następnie  wszystkim  po  kraju  żakom  ubogim,  na 
papier  i  inny  materyał  piśmienny  opłacalną  (1).  Napisał 
rzeczoną  broszurę  jakiś  Podgórzanio,  co  widać  z  czynio* 
nych  od  niego  wzmianek  o  podgórskich  miastach  (wspomina 
miasto  Kęty).  Zakończył  ją  temi  słowy: 

Otoz  macie  Scholares  y  FYatres  Studenci, 
Prawo  wiecsne  o  Żydach  dla  lepscey  pamied. 

-r-  Nagrobki,  we  Lwowie  Roku  Pańskiego  1626. 
(w  ćwiartce,  czytałem  w  bibl.  Załus.).  Bezimienny  pisarz 
kilkanaście  nagrobków  mał<j  wartości,  po  łacinie  i  po  pol- 
sku napisanych,  podał  do  druku.  Jeden  z  iepszych  jest 
poiozony  Dudzie,  kładę  go: 

w  tym  ^obłe  dada  lesy:  dudy  nalesiono, 
A  po  tfmierci  na  starey  wierzbie  sawiessona, 
Saiierć  trochę  nprEedsita  y  opak  $A%  astato, 
B«  €0  ai)  Ondom  diieio.  to  dnd^  byd  miato. 

(1)  Rozwinął  to  P.  MuczkowsU  w  dzidę  swćm  Młei%kcfUa  I Ł  d. 
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—  Infirmmia  chr%ettiamka^  9par%ąd%oua  pr%e%  ieinego- 

tufimM  od  s.  Trayce  (Dominikana.  Jestze  nim  Mikołaj  z  Mościsk? 

PortiOL  Jodu  m.  53.,  do  którego)  pnydaia  iię  (przez  tegoH)  wM- 

na  aMyna  duckowna^  Nadio  pr%ybud&wał  sif  śtfiieio  iakokp  «/• 

Uenyk  o  osłroinym  iycłu.  w  Krak,  u  Fronc.  Cezarego  r.  i626 

(kaide  z  t}xh  pisemek  ina  osobną  pagioacyą;  pierwsze 
liczy  stronic  64,  drugie  92,  trzecie  43.)-  Jest  to  przedrulc 
dawnego  (snadź  pierwszego)  pisemka,  jalc  o  tćm  drulcarz 
mówi,  z  Ictórego  snadź  poręki  dzleiko  to  wyszło.  Zawiera 
Banki:  ostrożnego  życia,  mężnej  z  śmiercią  poty czlci, iszczę* 
śliwego  sicona. 

—  Krotka  Nauka  do  dostąpienia  Jubileuszu.  Pr%e%  D.  An* 
dr%eja  Yiciarełla  w  Rzymie  roku  Świętego  przeszłego^  w  druk 
wydana.  Z  Włoskiego  na  Polski  przełożona,  y  terażnieyszemu 
Jubileuszowi  Krakowskiemu  przystosowana.  Za  staraniem  X. 
Jana  Fara  Archidiakona  Kościoła  Krakowskiego,  w  Krakowie, 
w  Drukarni  Franc.  Cezarego  Roku  Pańskiego  MDCXXVL 

Z  czterech  ćwiartelc  składa  się  ta  broszura  (czytałem 
J4  w  bibliot.  zalcładu  Ossol.)-  tytuł  na  treść  j^j  wskazuje 
dostatecznie. 

i?.  1627.  Rosprawa  P.  Stanisława  z  Konieepola,  Koniec- 
polskiego  Waiewody  sendomirskiego  ^  Hetmana  Koronnego 
z  Wagtkiem  Xiqpię^a  SudermafUkiego  Gustawa  pod  Amersty- 
nem  w  roku  pańskim  1627  d.  17  Kwietnia,  w  Krak.  R.  P.  1627. 

Broszora  ćwiartkowa,  (czytałem  ją  w  Sieniawie),  należy 
do  liczby  gazet. 

—  Dziesiątnica  to  iest  zabawa  duchowna  Gościom  w  Mi- 
łościwe lato  w  Krakowie  będącym.  Kraków,  druk.  Andrzeja 
Piotrk.  1627. 

Broszura  takiegoż  kształtu,  którą  w  Dzik.  czytałem. 

—  Krótkie  a  zwięzne  z  wielkich  Polityków  y  Scriptorów 
mehratu  warunki.  Do  zatrzymania  Rzeczyp.  Oyczyzny  miłey. 
Dostsa.    W  Rządzie  gruntowsym  przeciwko  niąpmytactołem. 


« 

Bra^Kura  ćwiarikowa  (Ar-E),  w  bib],  zakładu  OauUA. 
prsesMiaie  czytana. 

—    OśpU  abo  Wiadomość  pewna  na  opac%ne  nowin  płon- 
nych udnnie.  Roku  M27.  (w  4c«,  siiak  Bi  2.  Kora). 

Nie  lubiono  rządów  Zygmunta  III.,  i  róine  o  nich  bie- 
gały  wieści,  udające:  „łeKról  za  życia  swego  jeszcze  my- 
śli na  tronie  osadzić  Kazimirza  syna  młodszego,  ze  się 
cbce  mienlać  na  królestwo  z  Gustawem  Adolfóm.  1  t.  p. 
Zbijając  je  bezimienny  daje  odpis  na  listy,  które  pokątule 
w  tćj  mierze  krążyły,  objaśniając:  „Se  złe  nie  z  powoda 
rządów  królewskich,  lecz  pogardzenia  religii  od  heretyków, 
przyszło  dla  Polski".  Ważne  podaje  wiadomości  o  rózno- 
wiercach,  które  rzucają  wielkie  światło  na  stąp  ówczt^ 
snej  u  aas  Cenzury.  Ji/ióm:  „w  Piotrkowie  na  przeszłym 
Trybunale  iaHiś,  ieśli  się  dobrze  nie  iobry  pQmnl,  Sle- 
sąyaski  Aryanin,  wydał  był  księga  bluznierską  przeciw 
Bogu,  nastąpił  na  sławę  ludzi  uczciwych:  skarany  iest 
o  tą,  aby  oaę.  księgę  kat  spalił,  odsądzony  maki^ttiości  y 
czci,  z  gardłem  się  na  koniec  tułaiąc,  przed  wsaędzie 
oheenym  sędzią  umknąć  nie  mógł.  Zaś  na  Trybunale  dsi* 
sieyszym  w  Lublinie  nieiaki  Samuel  Bolestraszyckł,  o  to 
ze  heretycką  księgę  Ministra  iednego  takie£  bluzniersks^ 
z  Francuskiego  na  Polskie  zniewagą  stanu  Dnchownego 
przetłumaczył,  y  Krole\ynie  zmarłey  Siestrze  Kroła  J.  M. 
przypisał,  pewnie  nie  na  ozdobę  J.  K.  M.  więzieniem,  iest 
sześci  Miesięcy  pokarany,  księgę  onę  Francuską,  podobny 
pierwszemu  piecuch  spalił,  Pulskiey  to  aie  potkało  dla 
8ł;u8ząeg(vw2;g)ędu,  i^doak  Slacbcic  któryl^y  iey  u^y^iai;^ 
BQCKisvaiM'  av  plabiotaa  n»iób|fM£  y.  gaf  dlo  oa  tnd^. 


-^  BfaMt»  Zdpkttlf  i.  id  H^imHi  ibfl.  (Wafsz.). 

Ifa  tjtuYt  dzletkś  sldi,  26  ttt*afcttH»  EeOi  ś.  od  ^a^a  t^ 

łożone,  na  nowo  potwierdzone  zostaio  przez  Księdza  I^i0<* 

tn  Tylickiego  Bisfcttpk  Krakowskiego ,  ftid^i  Kstędza 

IfiDcInka  Dyaottety  ŁegatA  a]^65toiskiego ;  i  £e  o^taWy 

jik6  le£  i  nalioid&dtwo  tego£  tra^twA,  dbwAo  jtil  ogłdsto*- 

k  ^kiMD,  ma  nowo  wysż^b,  ta  starńhieiń  starsz^o  K^ih 

Hm  (Jmfa  PMitordkitogo,)  zgroitaadzeimi  At]gddtyaaO#, 

IHy  ISói^eb  koi»tiel«  n  ś.  Matf^a  E^ting^Hsty,  «oł  l^r*- 

«tli8tai«9(>.    OMk  0^^  fclrpłikiia  Wyfoieniodo  P.  W«- 

itiftga  Cf^dzleki^go  Wictf!sg«reBU  bfadw*.   fiyKilky  MR 

tttottAi  ids^ttilia  tegot 

n.  leiS.  Kr€ŚetuHa  fMńima  If.  ifdrtey  Magtalentó  śk 

fr^tiMf  pient9»e§o  Uy  Pkmśly  Sw^tm  U  ffćAie  IH^cm  ka 
MtUm  fnedmieieiu  iO  Octebrii  pct^iMa  (w  4m>  •slatai 
wk  Anko  a  2.  Lw.  Stadn.). 

bezimienny  broszury  autor  (przypisai  ją  llarcinowt 
iazaDowskiemo  Kasztelanowi  baUckicmii  ze  Lwowa  162%) 
mueścii  tn  wiersze  na  cześć  biogosiawionej,  ludowi  w  cz«r 
Meprocessyi  na  garacarskić}  ulicy  sebraaamu  wydekla- 
■nraiie.  Idzie  naprzód  dyalog,  za  którym  deklamacja 
iiofszopisawa  następi^e.  .^aprzod  Anyoiek  (są  siowa 
t<b)rą)  malusi  głoszem  wdzjęciym  a  rzetelnie  wjmęw- 
91  kizykaąl: 


O  feras,  tena  Hpm  B«0a  chfM^  di^cia 
Maiia  Magdalena  iego  sa  wa«  prosi 
Nfeck  za  iey  ti|  modtiŁWii  kasd/  swas  oiaBoaf. 
C^  WB^^OMgH  ą^Ui#  abbi^ft^ii^. 
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Wsiystek  lud  westchnął  gorąco  y  nA%  Aiim  Day 
to  Panie  Bosie.  A  za  nim  zaś  drudiy  Aayolkowie  .necs 


•f« 


—  Opisanie  krótkie  zdobycia  galery  przednieffsząf 
Altxandryiskiey^  w  porcie  u  MeteUiny^  to  Krakowie  1628. 
(w  ćwiartce,  Warsz).  Marek  Jakimowski,  rodem  z  Bara 
podolskiego,  w  bitwie  pOd  Cecora  dostał  się  do  niewdi 
tureckiej.  Wsadzony  na  galerę,  dia  przewiezienia  siekie 
1  innymi  więźniami  chrześciańskiemi  na  miejsce  przezna- 
czone niewoli,  zrobił  na  statka  z  dwoma  innynu  więźnia- 
mi tskie  Polakami  (Stefanem  Szatanowskim  i  Janem  Stof^ 
czyną)  spisek,  dia  opanowania  galery.  Jakol  ndai  się  za* 
miar  w  porcie  wyspy  Metelliny,  a  Polacy  siebie  i  innych 
więźnidw  oswobodziwszy  szczęśliwie,  przybyli  na  tejłe 
galerze  do  Wioch  w  miesiącu  Lutym,  a  następnie  w  nsie- 
alącu  Maju  do  Polski  się  (roku  nie  wymieniono,)  dostaH 
Czyn  ten  opisano  po  włoska,  zkąd  bezimienny  wytłoma- 
czył  go  na  język  polski. 

—  Consensus,  w  Baranowie^  z  drukarniey  Andrzeia  * 
Piotrkówczyka,  Roku  Pańskiego  1628.  (w  8««,  ostatni 
znak  o.  3.)  Na  egzemptarzu  który  czytałem  w  Sieniawie, 
napisał  Czacki  te  słowa:  „Jest  to  drugie  wydanie,  a  moie 
i  trzecie  postanowień  synodu  protestanckiego.   Pierwsze 
postanowienie  było  w  Sandomirzu  roku  1570  i  jr  druk 
podane;  drugie  w.Włodzisławiu  roku  1583  potwierdza- 
jące postanowienie  pierwsze,  podane  Królom  Zygmunto\ri 
Augustowi,  Henrykowi,  Slefanowi;  trzecie  jest  nitaiejsze. 
Mieści  w  sobie  ta,  jak  ją  tu  nazwano,  zgoda,  czyli  Con* 
aensus,  jak  w  pierwszym  wydaniu  stoi."*  Tyle  Czacki.  Dto* 
kładniejszą  wiadomość  tak  o  wydania  dniała  Jak  i  o  zje* 
idzie  w  Sandomirzu,  znąjdxie  czytelnik  u  P.  Jdz.  Łakasze- 
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utoa,  w  pitale  o  koMołaeh  tMrad  czeskieli  105.  Wydio- 
ŁA  ten  KoDsens  naprzód  po  łaciife,  następaie  po  iaciaie 
^ipofoisdca  (srobH  pneklad  polski  Ssymon  Tornowski, 
i  d9  drogiego  wydania  z  r.  1592  przy  dat  go),  a  wykłady 
jego  czyli  Apologie  Qak  .owa  wyiij  pod  r.  1572  wymie- 
tkm)  po  polska  wychodziły  tylko.   Znown  li  po  iadole 
pekazywai  się  za  granicą  rzeczony  Konsens.  I  tak  wyda- 
ne Heidelberskie  (typis  Yoegeltianis  1605.  w  ósemce), 
kt6Tt  jest  w  bibliotece  okręga  naukowego,  ma  tylko  ia- 
daski  tekst.  Rzeczony  synod  zawiera  zasady,  na  które  się 
€0  do  wiary  trzy  giówne  wyznania  protestanckie  w  Polsce 
(anszpnrskie,  czeskie  czyli  braci  czeskich,  szwajcarskie 
czytt  kaiwifiskie,  helweckiem  niekiedy  zwane)  zgodziły. 
Idąc  porządkiem  tych  wyznań,  podpisali  zgodę,  swemi  braci 
swych  iflifeoieni,  trzej  Dozorco-  (tak  się  nazwali)  czyli  głó- 
wni 5operintende&ci,  Erazm  Gliczner,  Jan  Lorenc,  Pawet 
Gilowski;  z  Ictórych  dwą)  pierwsi  Wielkopolskimi,  trzeci 
zas  Małopolskim  nazwał  się  Dozorcą.  Idzie  naprzód  sy* 
sod  sandomirski,  zlewający  w  jedno  kościelno-polityczne 
ciato  Łotrów  i  Hassytów;  krakowskiego  synodu  ^z  rolca 
1573  postanowienia,  mocą  których  wyldaczyli  ze  swego 
grona  protestanci  Aryanów;  piotrkowski  synod  z  r.  1578, 
Włodzisławski  z  roku  1583,  sprawy  i  uchwały  synodu 
jenerafaiego  toruńskiego  1595  (o  których  się  pod  tymłe 
rokiem  powiedziało)  zawierający.   Oprócz  podpisów  Do*- 
zorców  są  teł  podpisy  Ifinistrów  (Księły  protestanckich,) 
i  panów  polskich. 

-*-  Jana  Barkhiusza  paraemśis^  to  iesł  napomina^ 
ida  y przestrogi  tMnoowiemych,  ksiąg  dwoie.  w  Krakowie 
1628.  (w  ćwiartce ,  Warsz).  Łukasza^  Górnickiego  syn, 

TtśMom*  raM..T«  91.  17 
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tąkSe  ŁukfBzem  zwany^  wyttooiaczyi:  to  itlaU  t  tftdfr- 
•kiego  języka,  i  podpinł  stę  m  niem  jaka  Kanorfk  wileir 
akii  warmijBki^  a  Proboszcz  Kaięzki  tadziel  Sekretarz 
KrółewskL  W  przemowie  do  czytelnika  oświadcza  ^  ,M 
pracę  tę  po^j^f  dla  ludzi,  ktdr;&y  albo  nic,  albo  mato  zaąlą 
zię  z  iacińskiem  gómyza  językiem,  w  jakim  to  dzieio  Ba|i- 
aano/^  Więcej  aiz  przez  tę  pracę^  zasłużył  się  aaszemi 
pińmienaictwu  wydaniem  z  rękopisu  pośmiertnego  dzieła 
cjca  swojego.  Sześćdziesiąty  piąty  rok  iycla  liczył  sobie 
wtedy,  gdy  wydał  owę  Drog^  do  gupełney  wolnoid.  Był 
aa  ten  czas  Dziekanąm  Warmijskim. 

—  Contradykcya  abo  przestroga,  przeciwko  informa^ 
dey  przez  Starszych  Cechu  Złotników  krakowsk.  to  druk 
podaneyy  owszem  wszelkim  Stanom  w  kupowaniu  zloUs^  ' 
srehn,  y  kleynołów  rozmaitych,  szkodliwep.  Na  obronę 
niswHinosei  iedne^o  Złotniku  od  Złota  (tak)  Mieszczanina 
i^rahowskUgo  wydana.  Zwyrazni/m  pozwoleniem  Rewizo^ 
row.  W  Warszawie,  dniaUZ miesiąca  Lipca,  Roku  Patisk. 
1628.  Siedmióćwiartkowa  broszura,  ktdrą  w  bibl.  zakłftd« 
OsBoL  czytałem*  Tytuł  wskaząje  coby  zawierała.  Odpo- 
wiedzieli na  to  oskarieni  broszurą  następującą: 

-^  Replika  przez  Starszych  Cechu  Hotniezego  kr^t^ 
kowskiego^  W^fdana  przeciwko  Contradikcyey.  Na  zskie^ 
sknie  ztego  udania^  y  $m  obronę  niewinności  Złotnikom 
Krukomskichf  odjedntgo  z  młodszych  Mistrzów^  z  rankoru 
priwatnega,  do  wszifstkieh  Stanów  nieprzystoynit  wUl* 
nych  y  osławionych,  z  strony  robot  od  nich  wyćhodzącuch^ 
iakoląf  RzeczypospoUtey  wszystkiey  szkodliwych^  Za  po* 
zwaleniem  Urzędu  Duehowsteęo,  WKrdkowies  w  Drukaisr^ 
ni  Franciszka  Cezarego  168&  Oprócz  tytułu  zawtMrk 
broszura  ta  (czytałem  ją  w  bibL  zakładu  Osioliiak.)  pięć 
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Artartek/  w  których  etch  ciotnfciy  krakowski  tktada 
swoje  %iieii1iinfeiie;  %  fSitszo  sadairaiiego  mu  w  ten,  ił 
w  robotadi  srwoich  domies^ywając  kromctfw  rdiaycb,  fai- 
8ng«  praezto  zioto. 

—  Exorłnta$9cya  ptmnechna:  Kiera  rzćczpospoliią 

Iroiestwa  polskiego  niszczy  zgubą  grożąc.   Za  dotwcke* 

mm  ^rszj^h.  w  Warszawie  u  Jena  Rossotosh.  Roku 

1028  (w  4'''',  znak  £  2.  Sień.  i  w  bibł.  zakłada  Ossoli&sk.) 

Antor  tej  broszury  mówi,  ,,ze  koniec  (ma  się  rozumieć 

«()  jego  książki  jest,  wykazać  niedorzeczność  onćj  star^ 

ptzyf owieści  ,,Nierządeai  Poislia  stoi'';  gdyi  tylko  duchów 

ttydi  w  piekle  rzeczposp.  ciągłe  nf erządaą  jest  f  będzie* ' ' 

faoiena  więc  pokazać  w  pięciu  ustępach:  Ji  jeieli  się 

to^swfłine  zie,  to  jest  samolubstwo,  na  bok  nie  usunie^ 

wtedy  M  pró£iia  będą  Polacy  rosprawiać  o  poprawie  rzą» 

Ar;  te  będzie  to  gadanina,  będzie  mowa  bez  skutku.   Sa- 

BikHwa  (mćiwi  dalćj)  peino  jest  w  kaidy m  złym  rządde^ 

r 

jest  go  więc  i  w  Poisce  wiete,  gdzie  obywatele  za  prywatami 
fl{  oganiając  y  wczasom  słuiąc,  o  rzeczypospolitey  mało 
aiydą,  na  Pana  Boga  wszytkę  iey  pieczą*  spuszczaią,  który 
pixecie£  bfogosławieAstwo  sweie  temu  tylko  Królestwu 
ibiecoie,  którego  przełożeni  czulą  o  sobie  (czuwaią  nad 
sobą),diago  się  naradzaią,  poznoiedzą,  rano  wstaią,  mier- 
nie posiikti  uly walą,  na  wieczornych  bankietach  niedosia- 
daiąc,  aby  się  nazaiutrz  na  foiku  na  wota  nie  gotowałi". 
Tegoż  r.  Zniesienie  obrony  Collegium  PP.  Soddatis 
Jem  w  Krakowie.  Stanom  Koronnym  na  Seymie  Walnym 
Warszawskim,  Roku  Pańsk.  1628  (rzymską)  zgromadzo- 
i^ffff,  do  przeczytania  podane.  Z  przydatkiem  niektórych 
punklow  do  nowego  Gratisa.  w  Krak.  w  druk.  Andrt. 
fiatrkowcz.  1628.  Jest  to  odpowiedź  uniwersytetu  na  pisma  • 
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ftawające  w  obroDie  Jenitów.  (Dsiciko  w  ćwiartce,  osta- 
tai  aaak  draka  X  3.  Czytałem  je  w  Warst.  o  p.  Kn.). 

R.  1629.  Prognostieon  albo  zalecenie  cielienda  smro* 
dUwego  narodu  żydowskiego  Na  ten  nowy  rok  1629. 
Przez  Dawida  Origamusza  Mofhematika  z  Pragi  (cztery 
ćwiartki  nieliezbowaiie  mająca  broszura,  Łw.  Kiodz.). 
Drzeworyt  wyobraia  wieprza,  pod  którym  podpisaao: 
w  ^adze  prasowano  (tak)  w  Mieście  starym.  Na  odwro- 
tnej stronie  tytaia  jest  drzeworyt  dragi,  wyobrażający 
łydowską  rodzinę  złożoną  z  młodego  mężczyzny,  z  sta- 
rego żyda  i  kobiety^  która  bieży  z  miotłą  w  ręku.  Nastę- 
pąje  samo  dzieło  z  trzech  złożone  ćwiartek ,  w  którem 
różne  pociski,  w  wyrazach  grubizmu  pełnych,  rzuca  autor 
(pod  zmyśionem  saadź  nazwisldem  Origaniusza  tu  W)'8tę- 
pujący)  na  Żydów.  Między  Innemi  mówi  „O  przeklęci  krzy- 
łownici  Boży,  tyranowie  y  Katowic  Krześcianscy,  ir  (za  ihr) 
goUschendichle  blutkunde  (za  Bluthunde),  nie  mając  Kró- 
lestwa swego,  tu  z  nami  mieszkacie,  z  nas  się  dobrze  ma- 
cie, a  wżdy  nas  smierduchowie  smrodliwy  w  nienawiści 
macie,  krew  krześciaAską  przelewacie,  y  tak  w  bożnicach 
waszych  przeklinacie,  gorzey  nizpogany  które  na  świecie'\ 

R.  1630.  Gios  Anonyma  Ewangelika,  do  Króla  y  do 
Stanów  Rzeczposp.  na  Seymifi  Anno  1631  zgromadzo^^ 
nychy  o  wydanie  mandatu  J.  Kr.  Mci  z  Cancellariey  JTo- 
ronney  do  mieyskiego  lubelskiego  magistratu  przeciw 
Ewangelikom^  y  o  despektowaniu  Ewangelików  z  nabozeń^ 
stwa  idących^  które  się  było  tamże  pod  Trybunał  Anno 
1630  zstalo.  Broszura  ćwiartkowa,  którą  w  Dzik.  czytałem. 

—  O  Przygotowaniu  się  do  przeszcia  szczęśliwego 

z  tego  świata,  przez  pobożną  Śmierć^  do  żywota  wieczne^ 

^  gOf  Nauka  krotka.  Przez  Kapłana  iednego  SocieL  Jesu^ 
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Z  dazwokmem  Przełożonych  wydana.  Roku  Pań$k.  1630. 
W  Krakowie,  w  Drukami  Andrz.  Piołrkowcz.  J.  K.M.  7y- 
pofnęha.  Brosura  w  ósemce,  prócz  tytufa  stronic  18. 
B^ąca  (czytałem  ją  wbibl.  zakłada  OsspL)*  W  częściach 
im  przechodzi  w  niij  autor  rzecz  do  roztrząśidenia 
fiiętą,  socho  ł  trywialnie  wywięziuąc  się^  z  zadania. 

—  Relacya  oho  krótkie  opisanie  cudów  niektórych  y 
MrodiieyMtw  przednieyszych  B.  Stanisława  Kostki  Soc. 

r 

Jem.  Z  procęssow  w  archidyaecezyey  Gnieznienskiey  y 
hMBSkiey  takie  Biskupstw  niektórych  w  Koronie  tey  czy* 
mnych.  w  Krak.  w  druk.  Andrz.  Piotr  ko  wcz.  1630. 
(w  i^,  stronic  72.  Med.,  Jocber  III;  454.  ją  zna).  Cada  ta 
opoirtediiano  od  rol^n  1621 — 1624,  jak  się  one  porząd- 
k\em  lat  wydarzały. 

—  Sdeika  do  nieba  przez  3.  stopnie  żywota  dueho* 
wnego  1630.  (w  ósemce,  A.  3.).  Broszurę  tę  czytałem 
w  SieDiiwie  i  w  bibi,  zakłada  Ossol.  Licha  ta  ramota. 

—  Żywot  S.  Wtadyslaioa  Króla  Węgierskiego^  Po* 
boinym  Nazwanego^  wyiety  z  Kronikarzow  Węgierskich 
y  Polskich^  Antoniego  Bonfiniusza^  Michała  KiUusza^ 
Marcina  Kromera,  y  inszych  pisarzów,  Jana  Długosza^ 
Ptlharus  Temezwaray  y  Erazma  Biskupa  Płockiego, 
w  Brewiarzu  swey  Diaecesiey  etc.  Zył  około  Boku  Parisk. 
1040.  Kwoli  Naiasnieyszemu  Władysławowie  z  Boiey 
łaski,  Kralewicouri  Polskiemu^  y  Szwedzkiemu^  obratiemu 
Wielkiemu  Carowi  Moskiewskiemu^  Smoleńskiego,  Siewier* 
skiegOy  Czernikowskiego  Xieslwa  Administratorowi^  Krot- 
ko wypisany]  przez  iednego  Kapłana  Soc.  Jesu  (Ugniew- 
skfego  Szymona  z  Mazowsza?)  Boku  1630  Julg  30.  Bro- 
srara  ta  ośmioćwiartkowa  zaraz  na  tytule  rozpoczyna  iy- 


1S4 

W6t  fi.  Władysława,  który  po  prosta  czystą  opowitdi 
ptlsczyzną. 

~  Lekarstwa  końskie  prawdziwie  doswiadoxone. 
Barise  potrzehne  y  pozjfteezne.  Przydane  są  ktemu  ^ 
cierna  Koniy  y  insze  rzeczy  do  tego  należące.  Teraz  mv 
wo  z  Włoskiego  ięzyka  na  Polski  zpilnosoią  przelotms. 
Przez  Pawła  Wiocha  Guczona  do  Druku  podane.  i630. 
(wmałćj  ósemce,  ostatni  znak  droku  D.5.)  Podano  w  t» 
dziełko  weterynaryą  końską  z  receptami;  i  sposób  ćwia^ 
Bja  czyli  ujeżdżania  koni.  Stara  ręka  na  egzempłarzn,  ktd* 
ry  w  Korniku  czytałem,  napisała:  „Kto  często  odprawia 
drogi,  a  raz  y  drugi  z  koala  zleci,  nauczy  się  iak  potem 
lepiey  siedzieć  na  nUn,  choć  tey  ksiąscki  lie  będzie  csftt^." 

—  PiesYi  o  s'.  Rozaliey  pannie  z  rodu  Mrolow  %9* 
liyskichj  na  Cuisguinie^  y  Rozach  lifinie^  pustelmczce 
iycie  y  pogrzeb  iey  dziwny^  wiadome  czyniąca;  przede 
powietrzu  morowemu  patronce,  w  Krak.  w  druk.  Anin- 
Piotrkowcz.  1630.  (ćwiartek  10.,  w  bibL  sakładu  <)8Sol. 
czytałeni)r  Po  pieśni,  następuje  hyoui  z  modlitwą^  sU 
akrucby,  i  przepisy  duchowne  jak  się  czasu  powietrza  m^ 
dltć  Bidety.  O  życiu  ś.  to  tylko  na  tytule  powiedziało,  łe 
w  XI  wieku  znaleziono  w  Sycylii  claio  jćj,  2e  roku  1630. 
dnia  27  Lipca  część  jej  zebra  przywieziono  do  Krakowa. 
To  prawda,  ale  i  o  to  pewno,  ze  daleko  wcześaiej  (o  ctf** 
n.  336.  tego  dzieła,  tudzież  p.  Wójcickiego  Stare  gov^ 
i  obrazy  IV.  298.  porównaj)  s.  Rozalią  u  naa  znano,  i  V^' 
śni  o  niej  śpiewy  wano. 

R.  1631.  Droga  zbawienia  do  zywóła  wiecinego 
przez  uważanie  Końca  tego^  dla  którego  Człowiek  itd 
od  Pana  Boga  stworzony,  i  t.  d.  przez  iednego  Kapkf9» 
Societ  Jesu  wydana,  Roku  Pańsk.  1631  w  Krak.wdnd^r 
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Jadnzr.  Piotrkowem,  (w  Mittj  óswtte,  strouic  53.).   Łklie 
fiSm  drakarakicb  pemyłtek  dsieiko,  kt<^«  ns  cztery  csę* 

ici  lodsielii  beunieaiiy  jego  ukladecs. 

—  Kotwica  urielogranisła  w  Korabiu  i  itaraiiftfą/m 
JBąfnode  Koronę^  (tak)  Polskuy.  Wysłmmna  przeciwko 
mMtoieeznogo  świata  zamieszaniu,  takie  śmierci  popędź 
wąf  na  toanołnościom,  (tak  za  nawalnoieiom^  lub  notpo* 
budeiom)^  Dla  kiorgeh  godnejf  a  ehtcalebney  pamięci, 
%  Skmczye  Jego  Mie  P.  Marcin  Kazimierz  Sionecki,  z  łe^ . 
gai  Korabia  wypadając,  w  grób  eniułnif  wstępuje.  Gwoli 
Hanowisim  na  ipz  (tak)  Kotwicy  bespieczncmu  slawmgo 
Domu  Ich  Uió  PP.  %  Słonezyc  Sloneckich,  P^^^  stateczność 
I  brwahic  Slawey  nidmiertelney:  a  Rodziców  żałosnych 
tp  szfdziwoiei^  swoicy  pociesze.  Od  iednego  zakonnego 
prawdziwie  zyczHwego  uczyniona  y  podana.  Roku  P. 
ifiSl.  W  Warszawie  w  Drukarni  Jasia  Roesowskiego^ 
Króla  J.  M.  Typograpka.  Roku  Pańsk.  1631.  Broszora, 
ćwiartkewa  (w  egzempkirsu  aszkodzoDym  od  początkii, 
ciytaia  odettiUe  v  bibl.  zakiadu  OssoL,  sygn.  A^l.)  na 
graida  (?)  podzieloiia,  z  ktiHrycb  każda  jakową  {Mnulątkę 
Biebawsuzyka  wymza.  Ostatata,  z  porządka  stedmaasta 
graaia,  opiaiąjąc  ś»ierć  jego,  zaawalyia  to  o  Parkacb: 

Stlaehetny  Marcin  z  IStonczy^,  miał  długo  bikawe 
Te  panie;  lecz  mu  teraz  lą  barzo  nie  prawe, 
Kiedjr  w  naLy)fo%Qwńl)eyB%ym  wieku  kwitn^egOi 
Znoszą  z  iwiata  skracaiąc  przędziwa  swoiego. 
Jadowite  boginie  y  prawie  szalone. 

Trudno  awienyć,  ieby  się  kie^  miał  pedoboenit  lir«- 
ćakaai  ronm  ujmować  ludckii 

R.  1632.  Prawa  y  prtytoUm  od  Naiam*  Krokw  kk 
Mo9.  Pokkieh  y  W.X.L  nadane.  Obywatelom  Korony 


136 

polskiejfy  y  W.  X.  L  nUgiey  greekiey,  w  iednośei  %  i.  k(h 
idolem  rzymskim  będącym.  Przez  braełwo  wUeńikie 
przenaswiętszey  Traycy  w  Jedności  i.  Cerkiewńey  będące 
na  imat  wydane  Roku  Panek.  \  632.  (b.  ro.  lecz  zapewoe 
w  Wilnie.  Inaczej  wedfugp.  Kraszewskiego  przy  wodzi  Jodi. 
ni.  356.  ksztait  arlcaszowy).  Egzemplarz  kompletny  po- 
fftada  bibl.  okręgu. 

—  Jakoba  Roussela  Krala  Szwedzkiego  łaiemney 
rady  ConeiUarza,  i  do  najaenieyezey  rzeczypospottłep 
polekiey  Posła  wielkiego  list  do  rzeczypospoliłey  tey  sta- 
nów. Roku  pańskiego  1632.  (Warsz).  List  ten  pisany  jest 
w  Rydze  dnia  1  Stycznia  1632  roku.  W  nim  usprawiedli- 
wia  pose)  politykę  Króla  szwedzkiego,  tłomacząc  przed 
obywatelami  polskimi,  na  seymiki  zgromadzonymi  i  ztam- 
tąd  na  sejm  walny  do  Warszawy  posiów  wysiać  mający- 
mi, postępowanie  swego  pana.  Pod  względem  sztoki  dro- 
karskićj  jest  wałny  ten  list.  Wyciśnięto  go  bowiem  w  po- 
lowey  prasie  szwedzkiey,  dziwacznie  i  z  rófineini  znakami. 

—  Dyalog  o  eompozycyey  w  r.  1582.  Miesiąca  Sief" 

m 

pnia  wErak.  1632.  w  ćwiartce  wydana  broszura,  zawiert 
rtfzne  kwestye,  kt6re  roku  1582  załatwiano  na  sejmie* 
Posiada  to  pisemko  bibl.  okręgq  warszawskiego.  Wista 
wiadomość  o  tem  dzieiku  poweźmie  czytelnik  z  artykain 
Mikoi.  Dobrocieski. 

—  Sunąłobliwa  pochwala,  którą  X.  Ludwik  Ludowxy 
odprawowal  w  kathedralnym  Bononskim  kościele  pr^y 
poświęcaniu  Kaplice  s.  Ignacego,  z  Łacińskiego  na  Pol" 
skie  przełożona  od  iednego  tegoi  Zakonu  Societ.  Jesu 
Kapłana,  w  Krakowie  1632.  (Warsz).  Ledwie  łe  nazmlan- 
kę  zaslugi^e  to  pisemko. 
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—  Jednoió  iwięla  Cerkwie  Wsehodriiej/  i  Zachodnuif 
od  poez^ku  wiary  ».  RaMiektey  ohfiae  rozknewieną 
vntki6  Ifraie  sz6zę»lł»ie  zawUala  przeciw  tkryptouś 

"  SfMjns  nazwanemu  nowo  wysławiona  Boku  1682.  b.  m. 
feet  tapewoe  w  Wilnie,  w  Icsztaicie  arkusza  będąca  bro- 
nnra,  ir  bibl.  okręgu  warszaw-  znajdująca  się.  Zna  ją 
Jodier  III.  558. 

—  Nowing  $wU%e  Oto  ReUMa  pewna  %  IHemtee.  Za  ęd- 
mtaaę  ferkm^^  od  Gmtawo^  do  Cetar»a  Je.  Met.  w  Boht  Paask. 
1632.  Dnia  4  KwietatOy  fatm  Bogu  na  eteś&p  cĄwaif,  mm 
KatkoUkom  y  KeieMowi  i.  na  poeteckp  a  Bet^kom  na  tMse> 
iaią  AaMf.  Drukowano  Reku  Pa6$kiege  1682. 

Nowiny  te  wyraione  ksztaitem  dztoiejszych  gazat, 
sUadają  się  z  doniesień  z  Rzymu,  Wiednia  i  t.  p.  dniami 
czynionych  o  postępie  wojny  trzydziestoletni^,  ktiira  wła- 
Mt  n  korzyść  Anstryi  przechylała  się.  Wszystkiego 
wraz  z  tytułem  jest  ćwiartek  cztery,  które  w  bibliotece 
Mkłado  Ossol.  czytałem. 

••—  Parnądek  na  Seytnte  Walnym  Eiekcyey,  mifd»y  War^ 
eeawą  a  Wolą,  pr»e%  opisane  Artykuły  do  samego  tylko  Aktu 
Bekeyey  nakiące,  uekwalot^  y  postanewtony.  Roku  Pańśk. 
M.DC.  XXXII.  Dnia  27  Wr%ełnia. 

W  kształcie  arkoBza,  na  24  stronicach  wydrukowana 
brossora.  Czytałem  ją  w  hibL  zakłada  Ossol.  Drugą  po- 
dobnejie  treści  z  r.  1640.  na  48  takiegoż  kształtu  wy- 
drakoiraną  stronicach,  czytałem  tamże.  Obiedwie  stanowią 
waiae  akta  polityczae,  jakich  dotąd  piśmiennictwo  palakie 
Bie  zaznaio. 

—  Deelaroiia  memariaht  esatbUani^,  yproeeisu  oka- 
śemiep  krakmńtkiy  (tak)  miedmy  Mtany  koronne  drukiem  poda» 
ne0O^  padc%aM  Inierregni  Roku  1692  a  pr%ffiym  %ara%  Pamig* 
me  memorialUcie  Auikorowi  iegoi  memorUUu. 
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(W  ćwi«rtc«,  QsUtqi  xDalv  drutu  B.  ///.,  Warsz.  Krz.) 

(patrz  podNąiwuiowiw^,)  iica9ii4ai9jąc  prawa  hmMw 
na  boHi  p«pie$kięj.  filwemplarit  dziaika  miałiaDi  bąrdso 
uszkodzony. 

<^Przy  wiodf  pod  tyii|«  rokieaii  ?.  Ł^kas^s^wlcz,  w  dzie- 
le o  kościołach  braci  czeskich  121.  pisemka  Dael^rmęjfa 
Confederaeufjf  z  Pram  karonnif^  i  t.  d.  przMiwko  Kon- 
federacyi  sttńów  z  r.  i&73  wydaie,  którego  nie  znan.* 

--  Pr%e$ir0§i  00  $umnienśM  n&lśmęee  od  iednego  mUetniku 
0p€%y%nff  wjfdmney  PF.  KtUhoWiem  nu  Elekcją  %gr0mad%9ngm, 
y  drugim  kiar%if  Meram  ^oeem  mmią^  na  Trybunałach,  Seymi^ 
katk  y  Sęyiąmek.    Za  pastmHmiem  unędu  duchownego  Roku 

fmmk.  wa2\ 

(W  4ce,  aaak  ^3<  trsy  cazy  wjedayia  roku  wysifo  ^ 
pisaiUto.  Wydani*  oclądai:«m  w  Medyce  i  w  bibliotece 
•kr«gn  nnakf^wfigp).  Z  powodu  wyższej  oświaty  przema- 
gali  na  publicznych  obradach  protestanci.  B^ziaietay 
praeio  (hcąe  ałi^a&nić  w  tein  panów  katolickicb,  jak  za 
prawand  kościofa  swego  obstawać  mają,  dat  im  pięć  prsa- 
atrog,  zpogrolkątymktorzyby,  prawo  i  porę  do  tego  ma- 
jąc, chcieli  na  majątku  :iab  sławie  uszkodzić  w  czem  du- 
chowieństwo rzymsko-katolickie.  Jocfa.  II.  361.  krdcluchno 
tytuł  dzieła  przywodzi.  Snadź  to  drugie  wydanie.  Pierw- 
sze wyszło  podobno  pod  tym  tytułem: 

Uwagi  potrzebne  do  prtestrogisumnienia  Wiernym  Chrffsim^ 
oowymy  Q  leoli.  tamfie. 

—  Pęlko  P.  Maryey  abo  sposób  oddawania  oif  B.  Fawutte 
Mmryoy  %a  ołągę  y  ntam^nihu,  jw  LuUtaie  M9i  (Woe^z). 

Dziełko  to,  jak  stoi  na  tytule,  zebrat  boztafeany  m- 
konntk  zgromadzenia  Jezosowego  z  rdłoych  ładfekicii 
pieśni  1  pism  Doktorów  naboSnych.  Jest  poprzeplatane  fa* 
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aiMtoi  Witrśiij-ktuIlDtt  t  tt«ryćfi  J«d«ta  (ni  OtNiStf  t4 Umie' 
Bictooy)  pfżytdczaat: 

Bcewno  poptabiijips  tobie: 
Które  panna  powiiała: 
ttące  1  no^  tdązata. 
Mówiąc:  Syhu  uk^tUtćikf 
IttŁy  jak  Niewolnik  ztriązaiiy. 

Są  td  usta ify  albo  nabożeństwa,  ktAr^,  jak  powiedzta- 
ao,  mewofnicy  Panay  Haryey  dachować  i  odpratrcrwać 
Aiają,  tadzieł  jest  całe  nabożeństwo  do  tejże pi^zeaajświęt- 
szej  Panny. 

R.  1033.    Lutnia,  parnuska.  Pallady  dowcipem  stro- 
tMid.  Bezimienny  lub  bezimienni  z  Huslatynia  wierszokte- 
(owie,  ułożyli  pienia  nb  Wesele  Janti  Kazimfrza  ze  Zmigro- 
At  Stadnickiego  i  Izabelli  z  Rusiatynia  'Kaiiaowśkiej  Sta^* 
rościankl  kamienieckiej,  i  takowe  przez  Saoraela  Kallnow*' 
skiego  brata  zaślubionej  nowożeńcom  ofiarowali.  Bazgra- 
nina ta  jest  uderzającym  dowodeoiJiieukostwa  twórców 
jej.  Mówią  oni  w  przemowie  ,,o  Cytiluszu  łeduyip  z  filozo- 
fów Stoicos  zwanych,  który  gdy  się  Korynthu  Panowie 
wyprawo  wali  prseciw  meprsyja(i#iom>  taeoaiąejię  w  becz- 
ce dawał  im  nauki;" 

—  D%ieło  pod  tytułem  poUtyTcd  hoaa.  It^ądi;  Chrystusowe 
pr%e%  Franeis%ka  %  Ouewedu  Wille^as  kawalera  %  smkonu  i. 
Jakobaj  napisane  %  hiszpańskiego  na  polski  if%yk  praełoipł 

imu%  fbsTSfm  %  AnMsmyeys  i^Hśł  JtoM  /^amkte^o  1633. 
tai  Wyraiwła  mlejgei^ 

Otleiko  JO,  kitfregd  tytttt  lnMxeJ  di^  tMat  II.  950. 
i  (tamże  616)  wyciągi  przywoilKi  t  ńićgo,  tży fałem  W  iCóf- 
likt».  !9te  ptfttohuli  oŁ^Hnąć  łkąd  i  ktoby  byf  6w  Iberski, 

ety  byf  Wiś%ptMto  spobżczouydi  ci^y  P&Iakiemt 
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~  Bimtąf,  Uore  w  Kóiciele  ś.  Kathottęl^im  yr%e%  Jtktawf 
Boiego  Ciała  łpiewaią.  Takimie  wiośnie  rymem  pnieiłuma" 
c%one^  iakie  ie  niegdy  napisał  S.  TAomas%  %  Aguinu  Dokior 
AnyeUkt  uf  Warszawie  w  Drukami  Jana  Raesowkiego. 

W  maiej  ósemce,  karty  nieliczbowane.  Ostatni  znak 
draka  A  5.  Koro.  Na  końcu  jest  prozą  ,,oiodliti^a  s.  Ao- 
gastina,  temai  naboieństwo  służąca/' 

—  Wgktad  Ul,  Re,  Mi^  Fa,  Sol,  La.  PoUłycznie  opisa- 
ny. Cracoviae  Anno  Domini  1633.  (Czytałem  w  bibliot. 
Załiaskicb).  Bezimienny  tej  broszury  autor  wydał  ją,  (jak 
zprzedmowy  do  „panów  Muzylcow^uczyntonej  widać)  w  tym 
celu,  ażeby  wyszydzić  śpiewaków  kościelnych,  którzy  za- 
niedbując się  w  sztuce,  wrzeszczą  gfosem  niemiłosieinie 
l.t.  p.  Naśladując  czyli  raczej  przedrzeinfając  trzecią  sa* 
tyrę  Horacyuszową  księgi  pierwszej^  wyszydza  w  konce- 
ptach płaskich,  tak  zwane  gammy  (gamy).  Naprzykład 
przytaczam  kilka  wierszy: 

To  naygonza,  co  na  glos  wszyscy  powie  dają, 
lie  Muzycy  w  glebie  krty  miary  nie  mają« 
Nie  tylko  co  na  chwid^  Bosą  ai^  stosuje , 
Bą^  y  petną  wytrząsnąć,  gardła  nie  zahije. 
By  mu  si^  y  rospnkną<5,  albo  y  zgnić  miato» 
'Aś  kiedy  ini  nie  sstato,  ledwie  si^  poznało. 
Ta  ich  sztuka  wymawia:  Ze  aze  vocati 
Nie  przystąpią;  Ale  tez  aź  nsąne  rogati. 
To  tez  lament  y  częsty  w  tym  Rlawisie  Bemi, 
Kiedy  uszy  śpiewakom  trzeszczą  więc  o  Semi. 

— *  Całlofuium  Janasa  Knutla  %  Chlebowki  Magisiraia.  (lak) 
W  którym  radni  sie  Szymona  Towarzysza  swego^  czego  się  nm 
świecie  iycA  cząsiw  iąć  tna,  poniewm  mu  szkoła  nie  płaguie. 
Cracoviae^  Anno  Domini  1633. 

W  katalogu  puławskiej  biblioteki,  w  Sieniawie  będą- 
cym, czytałem  tęz  same  snadt  broszurę  j>od  tytuiem  tyn: 


TĘŚti  Sie  Ssgmana  io9D4ńifS%a  swego,  c%e(fo  się  na  meieeie  iyeh 
csatMT  iąć  ma  poniewai  mu  s%kota  nie  piagtUe.  Który  to  tok 
SMoiy  y  paiitawany  fratunek  opisał  L,  Cracooiae  anno  /..  in, 

Miaiaiby  to  być  drugie  wydaaie  broszury  rzeczonej? 
Według  pierwszego  tytułu  napisał  to  dzieiko  jakiś  J.  C.  Ł. 
xa  wzór  wziąwszy  Rybaita  starego,  i  inne  tego  rodzaju 
nuBOty. 

-:-  Sp&amia  aktów  ro%maytych:  Które  iię  pr%y  zalotaeA, 
weselacAy  bankietacA,  poffrs^uch^  y  tym  podobnyck  ins%yck 
uibamack  świetckicA  odprawować  %wykły*  to  Krakowie-  w  dru^ 
kami  Mareina  Fił^nneskieyo  1633. 

Licbe  to  dzieilcLO  coby  zawierało  sam  tytuł  wsicaząie. 
¥nypa4siy  ono  bardzo  do  smalcu  ówczesnym  Polakom^ 
miało  cztery  wydania,  lŁt6re  wszystlcie  wy^ły  w  pomie* 
nioiiej  drajcarni  w  latacb  1640.  1655.  1680.  a  które  ja 
w  Sieniawie  czytałem. 

—  Pod%iękowaaie  Bogu  %a  taskawe  morowe  karania. 
W  drukami  wdowy  i  d%ied»icow  Andr%.  Hotrkow.  1633. 

Broszurę  tę  czytałem  w  Dzikowie. 

—  Mowa  'Jer%ego  Ossolińskiego  Hrabie  %  Tęc%yna  Pod- 
skarbiego nadwom.  koronn..  Bydgoskiego^  Bikkskiego^  Ad%el' 
MUego  Starosty y  ktarą  miał  w  pałacu  na  Watykanie  dnia  6: 
Gnutn.  R.  P,  1633.  gdy  imieniem  Wladislawa  IV.  Ojcu  ś.  Ur- 
kawmi  Y/IL  posłuszeństwo  oddawał.  %  łacińskiego  na  polski 
Jpsgk  pr%eioiona  pr%e%  Jana  Cynerskiego  Backtamou:ius%a, 

wpttsooL  ypkilo%oph.  Doktora^  w  sławn.  akadem*  krak.  wy^ 

Profeęs.  w  Krak.  w  druk.  Fronc.  Ce%. 

(W  ćwiartce,  sygnatura  od  tyłu  począwszy  A — ^B  8.) 

pr^pis  ^Cbrzysztopb.  Baldwinowi  z  Tenczyna  Ossolipsk.. 

synowcowi  Jerzego  Ossoi.".  Czytałem  tę  mowę  w  bil^UoŁ 

lakiada  OssoL 
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^kd  p  te  Wę^iiT  dó  Ki^akalta,  śpoiyinpo  MtffśOtiey  Konmt 
Mf.  fioHćndhi&nn  od  kh  Bfci  Pńn&ib  Ćoinmtstńfttw  t  Sepfim 
Kfnrmdcpeyy  na  htifto  ś.  Jann  Cktidciebi,  tt  Ń^ka  Ź03&,  Ar 
Krakowa  naznac%onych,  W  Krakowie  w  Drukami  AńtSit^ 
Pioi^kokftUsj/kA  Tppójfrą^km  7.  K.  M. 

Dzieło  w  kszt4i'łrłe  arknsiowyn.  Pr£t<lMMttit  l^Ałttttaf^ 
seek  oznacMHy  itterą  B  3.  Jest  to  aader  wainy  jprorMlk  dtt 
historyi  handlu  w  Polsce.  Rozwaiaiem  go  w  bibliotece 
liktada  Ossol.  * 

—  sławny  ti»ia%d  do  Risyma  Jainie  Wielmoińeyo  Pana, 
ft.  M.  P  3er%ego  OUoHń^kiifgo  WieUciego  Potia  Polski^ff^. 
.%  Wloikiego  na  polskie  pr%etlńmaeteOtty,  de  data  3.  Decemb. 

1633.  C#iartelt  cztery,  ogl^daiem  w  blbl.  zakfadu  O^soL 
SzcziSgtfłowo  opisuje  ta  broszuta  pochód  obr^^u  posel- 
skiego^ #yra2otty  na  tytule  krótiucbno. 

—  Nowiny  z  Móskuy  krótko  y  generalitef  zebrane. 
Ważna  do  dziejów,  bez  tytułu,  w  ćwiartce  (ostatnia  znakiem 
BZ  opatrzona  jest,)  wydana,  a  w  bibl.  zakładu  Ossol  ode- 
mnie  czytana  broszura,  opowiada  ważne  r.  1633  zaszłe 
zdarzenie. 

R.  1634.  Nowiny  s  Moskwy  abo  Wota  %  Trać  tatów  y  Can- 
suity  Panów  radnych  ziemie  Moskiewskiey  w  Mieście  Stoiecm- 
nym  r.  Ź634. 

(Czytałem  w  Dzikowie  i  we  Lwowie,  trzficia  od  kańća 
ćwiartka  ma  znak  druku  D.  3^  na  odwrotni  ątroiiicy  tj^ 
tfff o  jest  treść  Af osona  wierszem:  staH  łMl»stira  jest  ^ro^^ 
zą).  Kiedy  Seina  wojsk  ttOSkieiMikteb  Hetmaiia  oMegimy 
w  SmoteAskn  Potacy  ibieśli  do  ^żntęttt,  wtedy  dtaclmjący 
Cara  panowłe  ińiell  Iq6  rdłKe  ditt^ć  rady;  Te,  jakoby  {TiM^ 
słuebewszy  Ittoi,  podaf  do  driiku. 

—  z  Moskwy  nowiny-  iako  woysko  ws%yik0  Hhsktem^iiś 
wedle  iractałow  y  eondUiy  w  pierwszych  nowinach  drukasom* 
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Ęgch  (da  kHirych  9fę  te  icki^4ifąi  %  O^PĘęm  fiKfjfcU  WĘpą- 
tczfiW  wi/s%ło.  Dię  i  MarL  Ą.  D,  f^4. 

Jest  to  dalszy  ciąg;relacyi  wy|ej  pr^iy wjędąionęj.  Woj- 
sko moskiewskie  oi^oącza  tu  wojsko  polskie  w  Moskwie 
koiisy stojące,  ktpre  tamże  Zołkjit^w.skl  przywiódł 

—  Drogi  krwawe  P.  Jezusa  klore  tć  dzień  męki  swoiey,  dla 
zbawienia  naszego  odprawowai.  Gwoli  nahozefistwu  wielgo* 
pięikewemu  bractwa  ss.  Jozepha  y  Nikodema^  y  innych  którzy 
maMasie,  groby  pańskie^  tegoż  czasu  świętego  nawiedzała,  do 
Anifo  podane.  Ea  pozwoleniem  upzędu  Duckoumegó .  Roku 
f^iskfęgo  Ś634. 

(Broszura  w  dwunastce,  ostatni  znak  druku  C  4  mają* 

C9.  KoruO*    Przypisfilo  ją  aa  tytiU(^  rzecitine  bractwo 

J^awiniey  z  Korca  Janowey  Radziwłiowey  Xięziiie  na  Oiy- 

w.  Ba  Klerku  y  NIesiriezu,  Sliaraaciney  Wisztj^skiey  etc.'* 

Kaida  drtfga  mu  punkt  r oferoyśiania,  pozdrowienie,  modli- 

(vf  Bx6%  jest  ssesnaście. 

—  ¥^ffn'4fwm  ięoyięzd  pot^aiego  p  ni9  ogarntemge  mggeka 
Suiiana  Amurata  Cesar%ą  Tvreokie!go  tęroznĘogązego  nam^ffff 
do  Kortmy  PęUkiey.  Soku  P.  1634.  CHai^i). 

W  broj^zur^ę  ląj  pbs^^rnię  9piaapo  sposób  wyprawia- 
nia się  na  wojnę  ówc^eępycb  Turków,  i  szyk  w((jska  idi 
podano.  W  Końoi  są  Uchę  więrp^e,  Mekę^^ją(;e  KróU 
polskiego  do  wyruszenia  z  wojakiem  przęciiy  iiięprzyjaclę- 
lowi,  i  miałkie  rozumowanie  o  tern,  ,,ze  Polsku  obejda^ie  się 
bez  twierdz,  pokQ«ywając  w  połi}  pwpje  nieprzyjącioly.'' 

— :  Co  za  pożytki  Korona  polska  odniosła  z  pruskiey  woy" 
ny  z  Gustawem,  Tamże  drugie  dziełlco  Smolenscium  Anagrama. 
Ifotminy  %  Moskwy  krotko  y  generaliler  zebrane.  Na  końca  stoi: 

przez  K.  T.  o.  L.  8.  W.  Bokupansk.  1634.  w  Warsz.  u  wdowy 

Jśmą  Rassew9i* 

Pierwnzft  dziełko  IWB  miejsca  i  rakn  wydane,  (ktdre 
jak  aa  ekzemp.  obca  napisała  ręka,  inM  wydać  Mikołaj 
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k  Roksic  Kaszkowski  ArchidyakOD  dobrzyński  Kastosz 
Warsz.)  twierdzi;  ,,ze  lubo  wiellcie  szkody  poniosła  Polska 
wojnę  za  Zygm.  Ul.,  tocząc  ze  Szwecyą,  ze  przecież  i  ko- 
rzyści odniosła  znaczne:  bo  nauczyła  się  tego,  ze  i  ma- 
iym  nie  godzi  się  gardzić  nieprzyjacielem,  nauczyła  się 
walczyć  po  holendersku,  to  jest  sztuką  i  kunsztem  wojen- 
nym, poznała  ie  cbcąc  wojować  należy  mieć  skarb  nien- 
bogi/  Drugie  dziełko  donosi  o  powodzeniu  się  szczęśli- 
wem  oręża  Wiadysl.  IV.  w  Moskwie,  wylicza  nazwiska 
armat  (co  ważne)- mos kie wskicb,  zabranych  pod  Smoleń- 
ikiem*. 

—  Rc%mowa  du8%e  potępioney  %  Ciałem  swoim,  w  KraJto- 
Wie^  w  druk.  Marcina  Fittpowikiego  R.  P.  1634.  ' 

Broszura  ćwiartkowa,  przy  końcu  uszkodzona,  którą 
W.  bibliot  okręgu  czytaf em.  Tytuł  opiewa:  ,,ze  zawarta 
w  pisemku  rzecz  wyjęta  jest  z  dzief  Bernata  ś.  którą  wier- 
nem  oddano,  przydawszy  w  końcu  pf eśn  na  dzień  zadu- 
szny''. Bezimienny  broszury  tej  ukf  adacz  opowiada  rozmo- 
wę,  toczoną  po  śmierci  między  duszą  a  ciałem,  którą  do- 
słyszał. Użalała  się  na  to  dusza,  ze  rozpustne  ciało  zgu- 
biło ją  wiecznie:  opowiada  mu  na  przestrogę  drugich 
męczarnie  piekielne,  i  na  pomoc  Chrystusa  wzywa.  Lecz 
czarci  nie  dali  jej  dokończyć  mowy,  i  porwali  do  piekła. 

A.  1635.  Akademia  Widawska.  w  Krakowie  1635 
(w  Warsz.).  Jest  to  zbiór  wierszydeł  łacińskich  i  polskich, 
zrobiony  przez  znakomitszych  uczniów  akademii  czyli 
szkoły  (jednej  z  kolonii  krakowskiego  uniwersytetu)  wi- 
dawskiej,  w  Piotrkowie  załozonój,  tak  nazwanej  na  cze6ć 
Macieja  Węiylća  Widawskiego,  który  ją  założył.  Wymię* 
iiiono  w  tych  wierszach  następąjące  przedmioty,  w  owćj 
szkole  wykładane: 
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CtoMiirtykm  e«d^  piM^  Łohnm  natjf  4steddb 
Dialtktlka  zasi^  roswi^sowaiS  gadki. 
Rhetoryka  Wjnnowyy  Arthmetika  licyy. 
Unika  saś  afiewania,  A  Ucsytf  cai  gwiud/ 
Agtronbmia  ucsy  co  cK3niid  w  cias  kasdjr. 
Tego  w  Widawie  nczydkaie  cny  ^idawiki. 
Za  co  godsien  n  Boga,  y  u  ludzi  łaski. 

—Gemeałoffia  NMde$a  %  Grantem:  Abo  Wjfwod  ŁMąf.  2  kło- 
rey  %acnoić  swaif^  y  wieinoić  sobie  pn^imnne  pokamOą.  (tak) 
A  Nmkomiee  Nawinian  %  ffocAaCesem  łę  r%ee%  konkłuduią.  Pod 
obi  stoi:  w  Krakowie  Roku  Pamk.  1635. 

Brouura  wierszem  naptoana:  zaczyoa  się  od  przywitar 
oia  dwa  braci  Nisidesa  i  Gratisa. '  Na  py taaie  drugiego 
ktoby  był,  odpowiada  pierwszy: 

Jestem  ia  człowiek  dobry,  imieniem  Nisides, 
Qnid  sonat  menm  nomen,  forte  tu  non  vides. 
Jezdem  ia  nicdarmoday,  miedzy  sąaladaaut 
Radni  mi^  niywaią  y  Panowie  sami. 

W  końcu  raz  jeszcze  podał  wierszopis  wyl^lad  imios, 
i  o  ostatniej  z  wyraioD)  eh  na  tytule  osdb,  tak  powiedziai: 

Hochabes  nic  inszego  po  polskn  nic  znaczy, 
Tylko  to  ma%Xy  liaztrany  od  swcy  własney  braci. 
To  masz,  to  iest  Aec  aftes,  o  którym  ndaii|, 
^ky  on  »&al  wszytka  miei^,  zawtfze  powiedaią  («0*). 

Obrona  Obers^ierow  J.  K.  M,  Moskiewskiey  y  Tureckiey 

txpediiiey  %acłągu  Koronnego^  pr%ecłw  niechętnych  Iud%t  łra* 
iakeyam.  A  pr%ytym  Informacya  niewiadomych^  JeśH  ExpedH 
Ikeewypospoiitey  %noetóBe§tmeniy.  RokuPansk.  1635.  (wówitrt- 
ce,  dftałem  w  Torualu). 

Bezlnieimy  usprawiedliwia  w  tern  pisemku  dowidsetfw 
pttiktfw  przeciw  zarzutowi^  ze  skarb  akradail,  biorąc  ple* 
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iliądze  do  kfeM;«iif,  n  fHietnfmtiiąt  iMiuptetn^r^  pntków. 
Odradza  wojov^ać  samem  tylko  posipolitem  ruszesieiUi  jak 
samlerzono,  «hrxydiiwai^  sobto  maAmy^iB  d»vtdzących 
poikami. 

H.  1636.  ProcM  mifds^  WŁocskęgą  Aci4^eni  a  Tabakim 
Pozwanym  z  którego  Jan  Obleia^  Yloyt  %  Podosieka  %  Blaieiem 
OMe^ymtet^  iMłegą  twtdmr  Bekrei  f^rMmi.  W»dmiiff9ne% 
JSfmoUMmu  MoczyfffMUeffa,  Boku  Ptmik.  1CS6. 

(<3uriartek  cztery,  w  biM.  hr.  Moszyńsk.  ivKrakMlei. 
W  broszurze  tej  przedstawia  wierszem  Włóczęga  wą 
rtcargę,  lapozwaay  Tabak  iąda  dylac yl,  w<5jt  Obieta  odma- 
wla  jej,  zkąd  powstaje  między  nimi  sprzeczka.  Na  kokco 
feruje  się  dekret  uniewinniający  Tabaka,  n  usuwiłjil^ 
powoda,  ,4z  gdy  Tabaka  pomiernie  używać  nie  umie,  więc 
go  niech  racząj  nie  kupąje."  W  Joińcu  dąie  przestrogę 
Sędzia  obwinioweam: 

Wy  tei  Panie  Tabakn  tego  przestrzegaycie, 
ilt4CDom  fli^  takim,  tak  ten,  pnedawM5  nie  dfffele. 

—  Bisiory  a  o  cudownym  obrazie  panny  Mariey^  który  M 
w  Gidlach,  tm  kościele  braciey  zakonu  kaznodzieyskiggo  i.  Do- 
minika. Pisana  przez  iednego  z  braeisy  łągoz  zakętm^  za  m- 
kazanUm  Stmrszyeh;  r^ku  p.  i6U,  ^  Mrstk.  m  ^Ituk.  Maciejs 
Andrzejowcz.  1636.  (w  ćwlart.,  w  Med.) 

Z  klasztoru  poznańskiego  dziełko  to  przypisai  bezi- 
Mięjiny  Zuzannie  z  Przaremba  Oleąkiej  Podkomorzyo^ 
koronnej.  Mówi  tamie,  tż  w  roku  1515  wyoraf  tea  abr« 
w  głazowym  wyrobiony  kamieniu  Jan  Czeczek  rotaik» 
i  aebowat  do  skrzyni.  Następnie  pani  wf e«d  Głdalskiej 
I  ^iM  Trzcińska  Wojewed«aaka  Rawska,  matźaoka  f 
Adama  Gidzielskiego  herbu  Roza,  daia  tea  obrai  prze- 


PMMBm  Ptorre  WoAa.  Pyiiiirf  w^stawtono  Masztor. 

—  Stfiipiorpmy,  io  %atkaw  nabchtgch  thAąee,  •  Bo  druku 
fodaue  w  WiMe,  w  Drukami  Sociełaiśs  Jem  1636,  ftf  ćAVfartce; 

Z  wierszów  Jeraify  Bidenaaiia  wyjęta  pewna  asafea 
taiHowmi  Ok  na  tytule  stoi,)  te  ryny,  i  aa  polskf  prte** 

ioiyia  ięzyk. 

—  Stmepe  wtfłnier^ie  aóo  e  wyselęgimHi  leh  %  dóbr  KoMei- 
Klfth  poinebne  pr%e»tro§i.  W  Kruk.  1639.  n  Prane  Cenareffo. 

(w  4f  e,  zaak  G — g.  w  Warszawie),  inne  wydanie  w  ŁnblK 
Bie  w  drak.  Paw.  Konradowej  1638  (w  4ce,  znak  F  3. 
w  Siea.).  W  dziefku  tem  bezimienny  pisarz  rozwodzi  się 
nad  tem,  czy  1  lak  dalece  mają  prawo  woyskowi  stawać 
w  kościelnych  dobrach?  Piszący  będąc,  jak  na  tytule  stoi, 
ducbowną  osobą,  pomija  krajowe  prawa  1  dzieje,  a  dowo- . 
dzi  z  pisma  ś.  i  ustaw  Cesarzów  niemieckich,  ze  ducbowae 
dobra  nietykalne  t^ć  powinny  od  iudzi  świeckich.  Wko«ci^. 
dale  w  Meae»»wierszawyni  ryiaia*  prze^tr^ę  PP.  Zatoier 
jwi^  z  którego  dwa  prtytacaaia  wiersze. 

Hiebeai  gaHIziM  R3^e«i«i^  ^^r  «c  aMentw^m  WwiM, 
Dla  zdńeratwa  wiedz  to  pewnitt.  pieklił  «i^  v»3tmmHm   . 

« 

if.  Ź637.  Surnmurj/usz  AMor^e^  o  ś  Cecyliey  wier$%em 
wioikim  opisany.  Którą  odprawowąno  mu%yką  na  weselu  Wła- 
dysława IV.  Króla  polskiego  y  S%wedsikiego,  y  Cecyliey  %  domu 
Kukuskiego  1637. 

(Warsz.)  jest  samą  tylko  treścią  granego  na  teatrze 

dworskim  dyalogu. 

tt.  1638.  Prawd%iu>af(elacyay  Opisanie  strasatiwego  Tme- 
sienUi  Ziemie  Ki  ar  epr%ypadło  w  fMcu  terninieys%ymt638.  dnła^ 
27'  Miesiąca  Marca^  o  padiOniB  SI  m  Pnmincyep  Cattibfiey, 
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%  łmia»ami  icA,  y  %  imUrcią  o$ób  pamarłycA*   Pr%ełoiana 
%  WłOBkśeyo  na  Polskie. 

Felte  quein  faciunt  allena  pericula  cautum.  w  War$9a* 
im.  Boku  Pańsk.  1638.  Z  dozwotemem  Przehienyeh. 
Z  dwóch  ćwiartek  skiada  się  ta  relacya.   CtytaieiDJą 

w  bibl.  zakiadu  Ossol. 

—  NofPiny  Abo  prawdMwe  opisanie  siras%neco  ynunoiu 
Uory  sif  sstał  dnia  27.  Marca  o  2i  godzinie,  w  Prowineyach 
Kalabryepy  Cyir%e^  y  inszych:  w  kiarych  się  opisują  %apmdłe 
MiasiaĄWsi^  y^Zamec%kiy  imiona  ich  pospołu  y  %  hidnmipod 
ten  c%as  %ginionemi.  %  Rzymu  1638. 

(W  bibl.  Zaiuskich  i  we  Lwowie  czytaiem  tę  s  czterech 
ćwiartek  złozoDą  broszurę).  Nie  jest  wiadomy  tych  nowin 
donosiciel. 

—  Dyskurs  potrzebny .  Z  którego  wszyscy  Oyczyzny  na- 
s%ey  miłośnicy^  y  prawdziwi  obywateli  obaczą,  iak  wiele  pozy- 
Utow  wszytka  Rzeczpospolita  Korony  polskiey,  z  znakomitego 
eia-morskiego  wybierania  dosśąpićy  y  oraz  z  dawna  zwycfud^- 
we  eworbiiacye^  Które  miasia  pomorskie  od  wielu  lat^  startmi 
Mwemi  zwyczaiami,  na  karki  nasze  włożyli,  teraz,  znieść  maże, 
na  obronę  BzeczypaspoUłey  Naszey  wolnosdy  y  Oyczyzmy  ca* 
iosci  y  powazstosci  fdS8.  b.  m. 

Ńa  ćwiartkach  14.  Broszura  ta  naleiy  do  pism  polemi* 
cznycb,  kttfremi  Polska  %a  Wiadystawa  lY.  dowodziła 
Gdańszczanom,  ze  ma  prawo  stanowienia  cei  nowych 
w  portach  bałtyckiego  morza. 

—  Krótkie  opisanie  Aktiey,  o  cAwalebnem  męczeństwie  s» 
Stanisława,  w  Lublinie  1638.  (w  Warsz.) 

Jest  (o  krótka  treść  dyalogu,  który  ,,sz1achetna  młódź 
koUegittm  jezuickiego  Lubelskiego  grała  na  scenie  koUe- 
aki^,  pod  czas  generalnych  sądów  Trybunalskich.''  Pny* 
pisanie  tej  broszury  srobił  Ignacy  Brodowski,  który  ją 
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llłMNrti  utołjrł.  l^e»hiąw8K7  tr«ść  ntuki,  |itłB0  jest 
w  ilAj  prwsk^kóir  bfetoryctoyr b. 

B.  1639.  C%arowniea  p&wahma  abo  kroika  rumka  i  pne- 
9kr0§u  9  9tt9my  cmarmMiić  nebranm  %  rmmiiUyek  Doktorów  tak . 
wprmmU  Bomgm  jako  i  świeckim  bicffiyek.  w  Po%naniu  Ź639* 

WspooMdeUśmy  jaz  gdzie  indziej  (Polska  I.  %Z^)  o  tern 
ćirfairtkowem  dziełku.  Ta  przywodzimy  je  raz  jeszcze  dla 
tęgą  łeioiy  pdzniej  kilka  jego  znaleźli  ir}dań.  I  tak  wy- 
szie  tamie  powtórnie  1680  w  drukarni  Wojciecha  Łaktań- 
diiego,  z  przydatkiem  Inatrukcyi  z  Rzymn  wydanej.  Po  raz 
trzed  wyszto  w  Gdanskit  1714.  u  inna  Stotla.  Wszystkie 
te  wydania  po^da  biblioteka  Okręgu  nauk.  warsz. 

-^  Bi$iorya  o  cudownifm  obn^ie  Zgrowiekim  N.  S.  P. 
Mmyir.:i639. 

Broszura  w  Dzikowie  zBą|dqjąca  się,  ktdrą  tamie  czy* 
tafem. 

—  ReUteya  Abo  pr%eło%enie  %acney  pamiątki  y  Mpaniałego 
kata/kiky  ue9ifniOHe§o  Od  Oycaw  Societatit  Jobu  w. ich  kościele 
dmmt  Profee$ow  w  R%ffmie.  W$%ytkim  Fundatorom  p  Dobro- 
d%ieiom  ich  po  w9%ytkim  iiciecie  %marłym,  u>  tym  pierwemym 
ick  wiekuj  abo  Sta  lat.  Z  ofiarami  ms%y  świętych  pr%e%  całe 
lf%y  dni.  Opisane  prze%  Anton,  Gerarda^  y  dmkowane  tamie. 
w  R%pmie  u  Wincent,  Bianchi^  16S9  (rzymską).  Znowu  w  Kra- 
kornie^  u  Fronc.  Ce%arego,  Roku  1640. 

(ostatni  znak  druku  E.  2).  Broszury  ty  tui  wykazuje 
treść  j*j  i  cele. 

—  Niebieskich  Farb  %  Ziemskimi  pr%ywttatUe,  Albo  Obra% 
JHeUeeki  Dominika  ś.  SuryańskL  Od  Naswięts%ey  Bogarodfsiey 

%  wupełną  Historią  %  Włoskiego  na  Polskie  pr%etłu' 
Pr%e%  Wielebnego  Oyca  Jana  Damascena  %akonu 

Damimika  ś.  t^dany,  y  nowo  Kratom  Północnym  uka%any. 

%  Pmwateniem  Starmkych.  w  Wilnie  Boku  1639. 

Dzieło  ćwiartkowe,  9d  ty taio  począwszy  wciąż  syfao- 
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waoe  (otlitni  n«k  draki  J  3.).  SkUin  tkgc  gprtypinnia 
dzieia  Marcinowi  Kalioowskiemi  Wojewodste  CMraikow* 
sluema,  z  przekładu  jego,  %  dodatku*  W  ostatnim  pisa- 
no cuda,  ktdre  u  przyczyaieiMen  dę  ow^  obraci  u  Mt 
s)^ataiy>  od  roku  1638,  począwny.  W  końcu  są  łaciiiskie 
i  polskie  0,6.  Dominiku  pteśai.  Ceytaitem  to  działo  w  blbl. 
zakładu  Ossot. 

-^  Krótkie  obia$nienie  reguły  błog*  AuguMtpmm  ś.  (w  Warai.) 
Eadoey  historycznej  wartoód  nie  mająre  to  dziełko, 
wyszło  bez  oznaczenia  miejsca  druliu  i  roku:  lecz  wyzna- 
czent  Księża  Dondaikoiite  do  przejrzenia  rękopisu  mają* 
cego  pójść  do  druku,  p^ołolyli  na  ain  rok  1639  w  ŁubUiie. 
1640.  Obiseadła  dworskie  aib0  iffwot  ^łuiaigch,  po- 
dobizna dwućwiartkowa,  z  druku  1640.  jak  prty  kofira 
siei,  zrobiona.  Kładę  początek: 

Ahyi  wiedeiat  Jaki  maflk  iywot  wletfd  prsy  dwotte 
I  liytf  tt  wielkich  Piaow  w  ni«maly«i  f«voi«« 

BlaiB^wiui  y  pochiebMt^S,  zełgać  nuMy  esaMm 
M/ykkoezyó,  o  Dorotce  8olmuowa<^<  Basem. 

J64L  Rofunowa  Plebana  s»  ZiemiatUnęm  albo  Dys%Murs 
o  Faiłariowie$iiu  tera%iiieys%ym  R%ec^  Voą}oUŁey.  Y  o  tpoea* 
bie  %awierania  Seymow.  Reku  Pattek.  DCXXXXl.  (opuszczono 
M.,  rok  NYięc  będzie  1641 ) 

Dziełko  ćwiartkowe  (przedostatnia  ma  znak  drukarski 
Muj)  niczem  się  nie  odznaczającł".  Styl  pełny  oakaroni- 
zautw  iacinsklcb.  Czytałem  je  w  bibk  zakiadu  OssuUwk. 

—  Knncyonaly  To  ies(,  Kaieyi  peainim)  y  pieerti  4kiek^ 
tenyeh^  na  chwale  Boya  te  Trayey  i,  iedyneye^  Oyea  syfmy  {§ih 
cha  świeiegOy  %a  %yeda  (tak)  we^ysikich  zborom  BicanyeUekielk 
Koronny cA,  W.  X,  L.  y  PaMi»  do  n§eh  naleiącycky  %,  dme^siey-' 
s%yćk  Koutyenakne,  FsaiiBr%ow  y  KaięMwnms  (ttk)  Mftrtffi#,  y 
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ętmH pśm&ftmgmemm  mf^^ummiu  UfffOmM.    We  Udaneku  Mruko- 
w§i  AmA^%.  Mitmfeiś  MpMu  JM/,  (rsymską  w  tiee). 

Takt  tytbf  p^  dwakroć  wyralony  ma  nemme  diiefo: 
teden  jest  na  mfedzł  ryty  z  Agarami  cudnie  wyrabianemf, 
drugi  stół  po  prostu  wyrażony.  Zawiera  to  dziełko  niby 
przedruk  (skrócony  rozumić  się)  ^Izlei  większych,  do  śpie- 
wania i  modlenia  się  po  kościołach  wyznania  auszpurskie- 
go  ożywa  ny eh. 

—  SummarHi89i  Umiarkowania  Monety  Starey  %  dzisiejszą, 
i  ftbiaśniefiiem  Wariacyey  iey^  y  szkoi  %a  tym  idących.  Dla 
wprawienia  w  ryzę  swą  pienięd%y .  Krotko  namieniony.  PIns  svo 
Mnat  96la9  Amor.Pttitae.  Permlssa  JSoperlDnitn.  W  Krakowie 
w  Drukami  FraneUzkU  Cezareyo^  Boku  tedi. 

Broszom  ćwiartkowa,  Uczbowaaa  wraz  żtytaiem  (osta* 
toia  Ncsba  23),  jest  niby  hlstorya  monety,  i  aadttiyć  kt6^ 
rfm  ma  podlegała.  W  końca  pokładł  besimieany  lego 
piaeaka  układaca,  stosownie/  jak  mniemał,  powybierana 
o  tej  materyi,  z  pisarzów  nymskidi  wyjątki.  Pisemko  t« 
w  UbL  zakładu  OsaoL  ccytałem. 

—  Stranaif  a  przedziwny  eud^  nowo  pokazmuy  w  Ifycmjt* 
zmie  FHmUf  mie  daieke  Ciauey.  Nad  ieduym  złoęiiwym  ezic^ 
wiekiem,  klery  fałszywie  przysiągł  na  Sądzie^  z  nienawiści 
kiera  tniał  przeciuf  swemu  Siryiecznetrm  Bratu.  A  poiym 
szedł  do  Koącioia,  y  łam  komunikował  nie  spowiadawszy  się: 
za  dzisenym  cudem  od  Pana  Boga,  przyszedł  Dyabeł  w  postaci 
Wfzoicey  na  gardło  iego^  y  zamorzył  go*  Naostatek  przyszły 
nok  ketmienie  z  Nieba  ogniste,  które  go  zatłukły^  iako  z  czyta- 
aAi  tsrampnłeeie.  Na  inetameyą  Wincentego  Bemdsia  Ihymia-^ 
ntaa.  Brukemaae  u>  Weietrze.  164Q:  A  teraz  pr%etłmmae%ona 
%  Wiaehłe§o  frzez  X  /.  L.  w  Krahewie  i64U  Cum  tieesUta  fin* 


Wydanie  ćwiartkowe,  przedootatnia  kartka  jest  zna- 
Uam  A  %.  opatrzona.  Tytuł  aa  trei^  dUeła  wakaziąie. 
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Jt.  i94St.  Betaiia  Kreika  o  domeeśkm  mtnuuremMm  matmtti 
9%ey  panny  Maryey.  Ktmpiprgwą  BAą  dó  Lmreki^  wulMia  mH 
$k1egoM  Namareth  pnem^MuMy  leii.  Zebramm  «  rmimgek  HiMi9- 
ryków  y  powainych  Ajueiorow.*^.  Wydana.  Z  JUai%toru  I^omUo- 
gOypr%e9i  iednego  %  Oyeow  Bernardynów  %pUnoscią  podana  do 
druku,  w  Warszawie  u  Jana  Trelpłńikiego  K,  /.  M.  Druk.  1642- 

(yf  ósemce  maiej,  stronic  191    i  trzy  stronice  nielicz- 
bowane,  rejestr  zawierające.  Posiada  to  dziełko,  jedyne 
którem  oglądał,  biblioteka  Okręgu  nauk.  warsz.).    D\ra 
przypisy  ma  to  pisemko.  Jeden  „Pannie  Maryey",  drugi  ,^y- 
gmuntowi  Kazimierzowi  trzechletniemu  syaowi  Króla  Wła- 
dysława lY/'  uczyniony.  Pud  obudwoną  podpisali  się  A^a- 
niższy  Zakonnicy  y  Bogomodlcy  zakonu  s.  Frandozka 
Bernardynów' nazwanych^  datując  przypis  drugi  z  kla- 
sztoru Praskiego  pod  Warszawą  28  Oct.  1642.    Powiada 
autor  (str.  65.),  it  gdy  Saraceoi  opanowali  zi«mię  &  wte- 
dy r.  129 1 .  do  Dalmacyi, .  a  z  tąd  do  Lorełu  we  Włoazeck 
przynieśli  domek  P.lfarvl  Aniołowie.  Na  str.  82  oatpa.  po* 
daje,  ze  chociaż  Włochy  liczni  odwiedzali  go,  Polacy  przecieł 
dopiero  r.  1 638.  gdy  przyszło  na  myśl  Proboszczowi  wsi 
Gołąb  między  Sieciechowem  a  Kazimierzem  lezącej,  aieby 
tamie  na  podobieństwo  Loretańskiego  wystawie  domeczek 
P.  Maryi,  co  tez  własnym  uskutecznił  nakładem.  Naślado- 
wał go  Zygmunt  Książę  Radziwił  Podczaszy  W.  X.  Lit, 
Kawaler  maltański,  Komandor  poznański,  w  miasteczlLO 
swojem  Sswołowie  wystawiwszy  takowy.  Trzeci  na  koniec 
Ojcowie  Bernardyni  r..  1640.  na  Pradze  pod  Warszawą 
z  jałmozn  wystawili.  Na  str.  27  nstpn.  wa&ae  podaje  wia* 
domości  o  obrazach  cudownych  matki  bo2ej  w  państwacli 
szerokiej  Polski,  a  mianowicie:  w  Małopolsce  w  Częstocho- 
wie, Bałtowie,  Gidlach,  Kalwaryi  Zebrzydowskiej;  w  Wiel* 
kopólsce  w  Borku  i  Chodczu;  to  Mazowszu  w  Sierpca. 
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I V  Skępen  (gdy  byf  Frowiacyatem  Bernardynów  Mog. 
Władysław  z  Gelaowa);  na  Rtm  w  Sokaio  i  Lełąjsku;  na 
Bialę-Rusi  w  Zarowicacfa;  na  LUwie  aa  puszczy  (Sancta 
Mark  de  Descrjto  vulgo  Bada),  tadziez  w  Trokach.  W  la- 
aydi  więc  krajadi,  pod  ów  czas  polskicli,  obrazów  cado- 
VBydi  nąjśw.  Paaay  uie  byio.  Ubolewa  przy  tern  aotor,  ,M 
iobo  wszyscy*  nawet  %ircy  mają  uszanowanie  dla  Bogaro- 
Ucyt  przecież  berelycy  wyjątek  w  tym  stanowią  wzglę^ 
Me.''  Pisemko  to  dosyć  czystą  jest  oddane  polsczyzną. 

^  HiMUfTia  har%o  ueieąama.  Z  FraneumkUgo  ię%yh€k  pr%0m 
HiMa,  Mioa%iamm  y  Pmtmmn,  Prnyttaymy  MU— ci  AołduiĄ' 
ąfm  ęmM.  A  sutcneyiedney  Barnie  w  Karanie  P0iMąf  %a  eam 
UeUy  powinny  Honor  oddana.  Niech  iyje  Mttość  y  ewobodna 
kim  W  Bdamniey  Boiey,  e%em  nie  %aSyćświaiaf  R,  MDCXUh 

Broszora  ta  (przedostatnia  jej  ćwiartka  jest  znakiem 
A  3  opatrzona,)  .prozą  i  rymem  przeplatana,  kośczy  się 
wierszem  do  Zoila.  Stanowi  ona  pierwszy  jakoby  pojaw  ro- 
Btnso,  z  francnzkiego  języka  na  polski  przełoSonego. 

i?.  i643.  Nowiny  hano  8ira8%ne  o  powodwi,  kiora  sifiiała 
iereinieysmycA  c%as&w  w  Wioskick  kraiacA]  na  poc%qiku  raka 
iiyoia4S.  ma  wy  tantum  wiehtr%ekf  a  mianowicie  wielki  (t9k)ne* 
ki  BrydoMue. — Nowiny  kiore  %  Niemiec,  Hisupaniey,  Rranciey^ 
%e  (tak)  Włoch  y  Hoilandiey:  Tak  o  pokotu,  inko  y  o  innych  po* 
iec%nydk  sprawach  %  tamtych  krain  roini  Agentowie^  awi' 
mję  Jf .  Ź6d7. 

(obledwie  broszury  są  w  Warsz.).  Szczególniej  drugie 
nowiny  zupełnie  są  podobne  w  układzie  i  treści  do  dzi- 
slejszych  gazeL 

—  Jrcheiia  albo  ArtiUeria.  Roku  Panek  1643  (w  Warsz.) 

Z  tytułu  dzieia,  tudzież  z  przypisania  iego,  któi*e  zro- 
bił Jan  Dekan  obywatel  miasta  Leszna  Abrahamowi  na 
Zbąszynie  Kasztelanowi  Szrzemskiemu,  widać  ze  dzieło 

rui.  f .  n,  '" 
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to  iHpfśtń  ritegayś  pd  BliRB^M^a  tikti  CillA,  Upikii  at4 
tótairii  Hf  śrvL\\niń  iaHikt  i^ntWerriśklflf,  U  h^k^ll^  M 
fiieiblćclkit;,  n  'i  tii(iittiećkt«^o  ha  "pińskie  t^eł  D^aiM  iry^ 
IfóińacKoiie  i  ^ydailS  tostafo,  k«  starikiMcitt  f«gM  AbłaM^ 
iaa  ik  ibĄsiyhń.  ^żiUkó  tó  dlii  ^mdofiiośd  Óy^HtsMgi 
Btantf  wojskowość!  taaAtf  #((Sn4,  jizoibnyin  «^iCfMfc«lk  <W 

-^  MHeić  Bii/rifm  d^lMń  ó  imtif  'i^tsef  ktWU  «b  IW- 
mMV-^  Odejmą  b4  lAęca  a9ltu  1'aMc,  J^U(imęg%  tSiu)śi>- 
1Hmg9,  CtterdtUtt»f9  .jHeNpsnąfę^  «»  d»  8§.  dH$a  Cn^ntea, 
nim  f^śtifeuńego  Sweitteiifśsro  GUerdkittttgfo  t^mrt^,  %  Gąf- 
•w  ffgka»9ltitłA  tHęfe^keff  Aimifc,  r«)Mi«nNMi,  ó  rakmekprt- 
Hł»i  9  MKraiflMeA  ti^tśitłottś  sartM*;  Ą  tefU*  na  PtUki  ifugk 
pHteit^bHa  y  pńódrukammMi  mm  naukę  t  peigMi  iMUOUtt 
9ai%f.  Za  Htmwoieniem  {Jńfdu  BitchHbmff0  )p  HalUwu.  R«im 
rmnsmego  io43% 

Broszura  ćwiartkowa,  w  uszkodzoaym  ^kzemplarza 
w  bibliotece  układu  Ossol.  odemnie  czytana,  sieroce  zja- 
•ieaie  ^ę  diicfaii  rzeczouego  opisuje^  (nad  czem  się  zasta- 
»iiwiqt^  autor  bazgranfiif  tej»  w  nMirze&ia  się  zapuszcza.) 
Tegoi  seM^go  c£yil  4643i  wysita  ta  In-otszera  W  Wiłiile 
ii  Jezttit.  i^rźez  Jt)ieft  BtyabnoWitza  MMk  i  AłMoT.  MAgl^ 
stra  a  słucfadcza  ś.ifeóbj^il,  )^rtd  tytuieni:  ffistóHn  b  Jańib 
klemensie  Sędziciu  (lak)  zamku  Póssonśkie^o.  Po  łriótik 
dziwnych  midzeniach  Roku  lt3  42  z  Czysca  wyzwolonym, 
(Egzemplarz  również  uszkodzony  bibllot.  okręgu  posiada. 
Ostatnia  jej  ćwiartka  ma  znak  c,  przypis  ,,)[zabelti  Łacktćj 
Teofllowej  Tryzninej  Wojewodziny  Brzeskiej.^*)  W  kó&ćb 
]est  drzeworyt,  przedstawiający  znak  U^J^palony  na  drze^ 
wie,  za  dotknięciem. się  ^o  ręką  potępiencil. 

—  Ż  listu  Jego  )aci  V.  GoraysAićgo  itaśtełtM^a  tiiMiskth^ 
l^b,  do  Jego  »ći  Pma  Jihibifo  "Śłupecktógó  mło$ty  MftMbw 
9ktegóf  In  causa  rmUandrn  Bełigionii. 


»  «VMf«qż  iifi^M,  daipif aąegą  „?  j^i^fic^j^ODf^  41^  24  jlcr 
c^^r.  iQ4ą."  ktrtry  pQ4BJ5ął  yJŁ  Ąpicjłr  Uflli)  CfłiiaMM 

Mira  ą^  yyra|oał!  acijinjly,  4|j|  j^fArypl^  ^ą^  Corajir 
^  ^djiłf^pą  pratcstftHcHj,  pr^eąifiptlł  cij  łąno  raypjskijr 
i^rtolicMe^  IśP^cioła. 

A.  1644.  Hffmen  na  Tfiftfn^h  Zxuafttęyu)SJlanią  Pai^.  Her- 
euUt  meąiorią.  VicJ.  Non  pląt  ultra.  W  /(rakąicfe,  w  Prukarni 
Waleryana  Piątkowskiego.  Roku  Pafisk.  i644. 

Wtąłefni^)  iMi|(dvfrotfiąj  ^trapili  (ytpłii  w  HoIuc?sc  sł«jc 
W}' Ł9liQ«iir«Upb,  a  m  pierwssąl  fc«J^jei9  rq  aiaikab«||$tjrj^ę 
i  ich  ioui^iiia  układająrą  9i$,  Ich  iMrJ^  iry^:h walająca,  im 
(SMoi^fairawi  Wojewadzie  i  Geoemlgjri  Krakow^kl^mif) 
priypisamą.  PochDp  tyUco  wiiąi  i  wątku  prąypa(|kMui 
Mby  pnedisięwiiil^tego  pocblehiiy  ryipppia,  bo  w  rzeczy  ^a? 
Mj  nie  Chrystusa  ziBarl\vyi:bwjSliiaia,  alis  d^w  Łubomłrr 
skich  wychwala    W  końcu  przi@maviia  (i4>  Zoilu. 

—  Akł  uBśu^  cA$:f6łu  ś.  y  i.  wiec»imi$f  pamki^y-  T^kze  akt 
dawania  śSuku  małieuMiiego.  BHa  fmęt$sk^0  U  csiff^^^ęgff  Łpy^ 
mmią  %  AgmuŁy  2korjoM>  ewanytUebich  ^^(U^mm^A  y  WieiUmgfi 
Xtif$iwa  Litewskiego  wyjęty.  Ifo  irs&ftoi  wiersz  1  *  €af .  1 4.  y.  J  9^ 
40.  DfłeJ:  Ufuiymauo  w  l4Ą¥^fi%U  (Mc)  JlmS  ^?44. 

(W  ćwartee,  «4roiilc  liy  .m  fif\f^^\^l  ft'rp»^fc^>'  ł^yj^tpl^ 
z  ś.  Jana  x.  8).  Na  odwrotnej  stronjcy  tytp)»u  ^y\'iSfffy: 
,M  X.  Mlkofay  Wysocki  fiaperaUMeot  J)l«trykt|i  Rodia- 
sidego,  za  dozwoleniem  epo^star^zycli,  te  trzy  akly  Sacr0.- 
nim  Rituuin  przeyrzane  w  druk  podałetti.  Dnia  i  Octob. 
Roka  1644.^'  Wcale  inaczej  od  agendy  katolickiej  ułoiono 
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rzeczone  akty.  Dla  porównania  rozważmy  akt  pierwszy. 
Idzie  naprzód  przemowa  Kaptana  do  przytomnych:  po  niej 
Umn,, Święty  Ducha  zawitay  Knam'',  ktdrego  początek  wraz 
X  natami  mazycznemi  wytłoczono.  Po  czem  ewangelia  Ma- 
teusza ś.  w  rozdz.  28.,  i  rozbiór  ewanielil  tej  na  pytania. 
Za  (em  idzie  wyznanie  wiary,  a  dalej  modlitwa  pańska. 
Następuje  sam  chrzest  przez  włożenie  rąk  od  Kapłana  dji 
niemowlę.  Po  tem  napomnienie  do  dziękczynienia  i  npo* 
maienie  rodziców  chrzestnych.  Zamknięto  wszystko  psal- 
mem 71.  9,W  tobie  nadzieję  mam.'' 

—  Ustawy  Bractwa  Panny  Mdriey^  pod  sprawą  Sodetaiit 
Jem  w  Krak.  będącemu  {iAk)nałeiące,  Które  od  w8%y8tkichtego 
Zgromcd%enia  Braciey  %achowane  by  di  matą.  Przydane  są  do 
tego  Litanie^  y  fns%e  Modittewki  Łacińskie^  ktćre%wykti  Bracia 
tego  Zgromad%etiia  odprawować.   W  Krakowie  Roku  P.  i644. 

D^ziełko  ćwiartkowe,  strony  liczbowano,  tyfału  nie 
wyjąwszy,  mające  (ostatnia  liczba  32).  Szczegółowy  opis 
bractwa  miłosierdzia  w  skróceniu  ze  Skargi  podaje,  odpu- 
sty nadane  mu  od  Papieża  wylicza,  a  w  koAco  podaje  mo* 
dlitwy  po  facinie  odmawiane  od  bractwa.  Czytałem  to  pi- 
aemko  w  bibl.  zakładu  Ossol. 

—  Dys%kurs  o  pomnoientu  miast  w  Pot$%c%e.  Wydany 
pr%edtym  %  Dniami  £a%ar%owey  Boku  Pansk,  i6i7.  A  term 
%nowu  przedrukowany  w  Krak,  w  Druk,  u  Łukasza  Kupina 
J.  K.  M.  Typgr.  Boku  Pańsk.  1644, 

W  ćwiartce,  ostatni  znak  druku  c.  Bez  naukowej  war* 
tości  broszura  ta,  waSną  w  ekonomice  politycznej  kwestyą 
nader  słabo  porusza. 

B.  1645.  Dowód  jasney  szkody^  którą  ponosi  Królestwo 
Falskie  z  CudzozUmskieh  pieniędzy,  osobliwie  z  Sląskiey  Mo- 
nety^  Złotowych^  y  Lywkotcyck  Talerow  Podołiy  aa  Seym  wal- 
Sty  Koronny  Boku  Pahsk.  1645.  (rzymską,  w  czterech  ćwiartkacb 
6.  01.1  w  bibl.  Zamojsk.  czytałem  tę  broszurę). 
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Bezimienny  autor  mówi  ze  r.  1643  w  tejże  materyi, 
z  niemiecldego  języka  wytłumaczywszy  rzecz,  nieco  w  tćj 
mierze  podal.Iecz  ze  takowa  pozostała  bez  skutku;  na  co 
utyskując,  w  te  odzywa  się  słowa:  ,,0  miła  ojczyzno  nasza! 
iakowa£  (tak)  dziś  miara  zamiany  y  Iiandie  nasze  prowa- 
dziemy,  kędy  one  stare  Monety  y  Ozdoby  Królów  Panów 
twoich?  Nie  miimy  łądney,  wszytkę  a  wszytkę  do  Postron- 
nych poirywozono  kraiów,  a  my  Cudzą  piędzią  mierzyć! 
dę  musiemy.  Tak  wielkie  y  szerokie^  Królestwo  swey 
Wary  nie  ma.  Talery  których  trochę  kuiemy  ledwo  za 
Próg  menice  wynidą,  przez  zydow  wykupione,  albo  za 
Morze,  albo  do  wyszych  Niemiec  wywożone  bywają.  Cu- 
dzozienrskie,  nie  znajome  Pieniądze  taki  Bezmiar  wzięły, 
ze  z  drobniejszych  nie  mamy,  tylko  Kraiczery,  Greszie, 
Piętaki,  Tułacze,  Trolaki,  Hellery  etc.  z  grubszych  tylko 
złotowe  y  Lewkowe  Talery  monetę  Państw  Xiąząt,  Panów 
rozmaitych,  nasizyncom  niesłychanych.  Co  która  wazy  nie 
wiemy.  Czylaby  była  nie  znamy,  właśnie  jakbyśmy  ie, 
w  Imiie  Boże  co  nam  kto  da  brali."'  Robi  następnie  poró- 
wnanie stopy  mennicznej  polskiej  z  cudzoziemską,  i  wyka- 
zaje,  „ze  gdy  obca  daleko  mniejsza  (Lewkowy  talar  mh 
wartości  66  groszy,  a  w  Polsce  biorą  go  za  80),  przeto 
biorąc  go  wnominalnćj  nie  rzeczywistej  wartości,  traci 
się  na  nim."  Przechodzi  historycznie  stopę  grzywny  pol- 
skiej, wykazując  jej  wartość  w  r.  1528. 1588.  1623,  i  oka- 
zująr,  ze  gdy  nasza  grzywna  zawsze  miała  rzeczywistą 
cenę,  Polska  przeto,  przyjmując  zagraniczną  w  równej  ce- 
nie, traciła  zawsze. 

—  Krotki  sposób  Rozbierania  y  Rozeznania  postępku  Du- 
chownego. Przez  Wielebnego  w  Chrystusie  Oyca  Thomasza 
a  Jesu^  Karmetttaw  Bosych  w  Flandryey  y  Niemieckiey  ziemie 


M  Hią%pańskiego  Języka  na  łacińskie  y  %  pacłńsMega  niedawnie 
na  polskie  pr%eioiony»  Pawtore  do  druku  podany.  W  Krakowie 
w  Drukamieyiy  u  Wdowy ^  y  IHiedzfcow  Andr%eia  Pioirkowc%ff' 
ka^  fypograpka  Jego  K.  Md.  Roku  1646. 

W  ósemce  stronic  t4,  epró^B  przypbo  od  aotwi 
wsp<ifeakoDBikaiB  ucsynionego,  tudsieS  pFEemewy  di»  czy* 
teinika,  eo  wra?  z  tytcrtem  cztery  kartki  wynosi.  PrAei 
polszczyzny  czystej  ładnych  zalet  nleposiada  dzMko. 

—  Zywoi  śmierć  y  cuda  tjogoiimeionego  Jaąa  Bomogo  h^ 
koHu  siuięcyek  chorym,  Bokrych  tracś  mw>^nfi§o,  /ffftdMm 
Z  Ę1^%gań$kłck  y  WfoęĄicĄ  Hisforyey,  ą  nflffio^iiipĄoy  %  pi^ 
cęątm  Bęaiyfykacyey  ^ęgę  %eprany,  i  ną  ppląf^  ifi^yff  pr^fł^ 
njf.  M?  Krak*  y>  druk-  Frąt%fi.  Ce%ąregą  /f.  p.  ^645 

Pd  tytule  idzie  rycina,  a  po  j^iej  przypis  Stanisl  z  Kor 
liiecpola  Koaie.cpolskieom  Wielkiemu  JHietmąoo^l  Korong. 
pod  Udry m*  filę  podpisat  brat  Ludwik  Ciosnowfifn  ..kapłan 
i  kaznodzieja  ordinis  b.  Joannis  dei  (louwenln  ś.  Urszuli 
w  KrąH."  u  spodq  są  liczbą  opatrzone  kustosze.  Ną  od- 
wrotnej $tronicy  os^atoiej  karty  c?ytamy,  „ze  po  Ojciec 
Ąutoni  di  Qovea  Wizytator  apostolslvi  w  Persyi  po  hisz- 
pańsKo,  p  Bernard  kaptan  zakonu  dobrej  braci  po  wfoskn, 
to  Ciosoowslvi  oddał  po  polsku"  Dzieło  ma  liczbowane. 
stronice  z  rejestrem  fącznie  (ostatnia  liczbą  33S.  Nastę- 
puje qa  ośmiu  ćwiartkach  breve  Papieża  Pawła  V).  Opo* 
wiedziano  w  nien)  czyny  Jana  Bo|ego  w  rozd,  XXUI.  Osta- 
tni czyji  XXIV  rozdz.  dzieje  zakonu  w  Polsce  obejmuje. 
Do  nas  wprowadził*  ten  zakon  Walezy  Wiiczgur^ki  r.  16U9, 
i  dawszy  mu  swą  kamienicę  w  Krakowie  przy  ulicy  $.  Ja- 
na, osadził  go  w  stołecznem  mieście.  Następnie  sprowa- 
dził braci  do  Pułtuska  Henryk  z  Dąbrowice  Firlej  Biskpp 
jPlockjf  a  gdy  Prymasefp  ^stąjt  osa^^zjt  ich  w  f.owiczu. 


18§ 
Ks.  Balcera  Tyszki  Kancitfka,  dsiedH. 

rpsif  $taiw  Roku  f645.  ff&tti  jUkb  d  Mdt]^  IKiiffdiilśMt. 

lifteznofty  tti  Mfior  (ycb,  aa  ei;tłf e<(h  diriartkach  iTyra- 
iooych  a  licho  uklecoDycb,  rymów,  kreśli  w  itta  iMaettfkli 
oiby  to  pieśD,  DibjT  g«ir«t$,  flMzmf  iię  «re»źtą  Wft  olcna- 

Uimą  tMO-etą,  tkiealKbnle  dóktńeninm.  Me  r^laąfH  »  «»iąt»- 
Wyyai  M)Mk»  i  pnę^teunnUit  na  tmterć  Troiła  SatteOa^  pr%e- 
iaaf0  ptmtfeta  y  Ktt»al9era  r%$fnukiego.^  orpginalney  wło- 
tkkji  fr%eUumae%ońa.  Za  do%woleniem  stamych  Roku  Pańsk. 
i64e.  w  Kra*,  w  druk.  Kr%y»%tota  ŚcAetUa.  t)rug.  wyd.  i73d, 
w  jff^.  (toeh.  Iii.  Ub). 

Broszura  w  c*iar1ce,  8ti'onlc  Kćżbfe^AAyclJ  li.  C|iit*» 
onyikę  druku  połozonono  72  w  AiMt  siibftm)  miijltća. 
(fctbrą  lr  tion.  czjtótfeiA).  Opaf  tę  śAiferć  j<»«*li  t  Je- 
iiiitów  rzymskiclii  Srtętfegd  ^'Rzymie  t»  zamku  §:  AtaiMi 
owego  Troiła  spowiednik,  i  do  polskich  JeżuUów  prtesłał, 
Mnjf  ją  aa  ojczysty  wyltomarz)  li  język. 

—  Bralertia  dtclśraUm  Mt  ntebrtUertkie  naponmieuie  Od 
tUkm-m  p^  tMenUiik  Sitlaekeiea  poi»kity«  od  dittidettfet  in 

€wMr(kow»,  pttei  prirteftaBta  •  90  atnmicach  wydant- 
t^M.  im^ftk  ¥  k4f^6ift^Ą  ¥«ws<eelint«  ta  ci*»«w  j«cui* 
ćkidh  porUszanĄ;  kUH  tlłSći»jiiyto  ttyłieia,  ««»«*lj«ie  Hę 
Sb  pfaw  krajowych,  ftt«Wlęłi^e. 

Artykuły  patiów  MS-i»ai%&wkkieh  ii  ŃHrśk&tbie  itit  if*^ 

rondeifi  Jana  Itl  łp  trakoHd  1)^.  AkddUn.  i&^.f 

broszura  arkuszowa,Vt(irą  według  je]  kfit^dglń,  1>rimO- 
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ttlui  sAkMa  OswL  pariaflać  aui.  Wienry  łe  Artyk«t]r 
rMctone  r.  1646.  postmowioso.  ale  dopiero  je  n  koro* 
Dacyi  Jaua  III.  drukiem  ogłosiono. 

1647.  BabUgo  Jafguba  Sen  iffwoła  b$d»kieffp,  %  iac.  pr%ei. 
Jan  Ubicki.  Kraków  Fr.  Ce%ary  1647. 

Wediag  spiso  ksiąiek  swoich/  biblioteka  zakiada 
Ossoi.  posiada. 

E  1648.  SwawoUt  wjfttmdana  ZfMhmMka.     ... 

Broszuro  ćwiartkowa  skiadająca  się:  z  przypisania  jąj 
Katarzyoie  z  Stemberka  Sieniawskiej  Podczaszy nej  koroc- 
oej  przez  ks.  Bazyliasa  Yagllciusza  Plebana  Oleszczytkie- 
go  z  Oleszyc  r.  1631  zrobionego,  s  obzafowania  iydow 
przez  fegoz  r.  1646,  z  przemowy  (wszystko  to  ma  sygna- 
torę  osoboą),  z  przestróg  prawnych  na  owe  swawole  (Ił- 
czbowane  są  az  do  końca,  ostatnia  liczba  jest  32).  Pisem- 
ko to,  wymierzone  jest  przeciwko  Żydom.  Czytaiem  Je 
w  bibl.  zakiada  Ossol. 

—  Dgnkurs  Jednego  nUłoMha  Oyc%jf%ny  nae»ep  w  kio- 
rym  eię  pokamuie  dowodnie^  %e  %  ftie€%ną  hańbą  tego  %aenego 
Ktoleiiwa,  Pan  Bog  ekarał  wogsko  nass^  potęine  tego  roku, 
ę%fścią  pobUey  częścią  rozproszone  od  Kozaków^  dta  łego,  ze 
hh  Mość  Panowie  Żołnierze  y  Kwarciani^  y  insi,  rozmaicie 
krzywdzili  poddane  Osób  Duckmenyck,  y  w  LOwie  y  w  Mozo-, 
wszu,  y  w  Peiszeze,  y  na  Ukrainie^  y  indziey.  Przeiozeby  te§9 
na  potym  nie  czynili  Ich  MoiŁ  Panowie  Żołnierze,  daią  się  hm, 
w  tym  Byszkurste  pewne  przestrogi,  y  tym  Spowiednikom,  kU- 
rży  ie  po  łaUch  krzywdach  rozgrzeszała^  nie  nakazawszy  łm  ^ 
powinnego  nagrodzenia  ludziom  ukrzywdzonym.  H.  P.  1648. 

(w  ćwiartce,  przedostatnia  jest  znakiem  C  3  opatrzona). 
Syoroce  rozpisany  tytai  wskazuje  na  osnowę  pisma. 

—  Krotka  Informacya  dla  ludzi  pospolitych.  Na  odprawo- 
wanie  y  dostąpienie  Jubileuszu,  abo  Miłościwego  Lata.  Który 
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BttgtOe  ws%i^kim  ptrumowitn^fm^  w  Roku  lerMnś^s%ym  Ź648 
JM  dmte  Nied%ieU  po%woUł.  Pnydane  są  liodlUwy  nabożne  do 
odprawowania  łeffoi  Jubileuszu  służące.  W  Krakowie^  w  Drth 
term  Franciszka  Cezarego. 

(W  małij  ósemce,  kartek  wraz  z  tyłem  ośm,  czytaiem 
▼  bibl.  zakiadu  Ossol).  Liche,  niczem  nie  odznaczające 
dę  dziełko! 

—  Prawy  rycerz  s.  s.  Przydana  iest  Zgoda  y  Satyr  Jana 
Kockanowsk.  przedrukowana  Roku  Pańsk.  1648. 

(Dzieło  w  ćwiartce,  A—J  3.  w  blbL  Kazim.  hr  Stadni^ 
ckifgo  czytałem  je).  Celem  bezimieDiiego  autora,  jak 
o  tćm  sam  mówi  w  przemowie,  jest  napomnienie  ziomków, 
\s^  WTóciti  do  staropolskich  obyczajów,  przypatrzywsagr 
się  terno  jacy  to,  jak  poczciwi,  bogobojni,  bywalidawni  ty* 
cerze  polscy.  Wierszem  ułożył  swe  napomnienie. . 

R,  1649.  Mądre  Panie  y  Panny I  z  rozmaitych  mieysc  zebrane 
y  nawo  w  Druk  podane^  Przez  Symeona  z  Rrowic  A.  5.  Afrya 
Lacedemonka.  Ta  nadobna  y  utodziwa  Pani,  gdy  ią  Jeden  do^ 
try  Pan  n. ....  (namawiał)  na  io  pńiez  Chiópca  swego^  fAy  ntn 
ęwaUbyia:  iak  mlpowied%iata.  Gdym  Jfyła  Pam$a^  nauczy  łam 
'Otf  U§0  ifłay  altym  nie  nimmU^Ułm '  bez  uiiadomości  rodzicim 
mfiści:  łera%  zaś  za  Ufzem  t^fdąc,  iestem,  pod  posłuszeństwem 
Mfia,  y  nic  bez  dozwolenia  iego  czynić  niechcę.  Przeto  jeśli 
nUę  Pan  do  rzeczy  przystoyney  wzywa,  niech  o  tym  pierwey 
powiem  Małżonkowi  moiemu.  W  Krakowie,  Roku  1649. 
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Broszura  ćwiartkowa,  w  egzemplarzu,  który  w  bibliot. 

zakładu  Ossol.  oglądałem,  uszkodzona  przy  końcu.  Z  ca- 

iego  świata  pozbierał  autor  mądre,  jak  je  nazwał,  Panie, 

J  ezęścią  wierszem  częścią   prozą  pogadał  o  nich  roz- 

■micie. 


KrakowsMeh,  w  kształt  ie  itrfcmza  t  sześć  kart  skiad^jąrt 
się  broszura,  bez  wyraienia  miejsca  druka  f  rokn,  ale  po 
1648  wydana,  gdyż  mówi  w  niej  bezimienny  autor  o  uspo- 
kojenia Szls^ska  po  wojnie  trzydziestoletniej,  a  więc  po 
^awarciu  pokoju  westfalskiego  roku  1648  rzecz  swą  wy- 
iuszcza.  W  st}lu  dzikim,  makaronizmami  łacinskiemi  prze- 
pełnionym, rozwodzi  się  nad  tćro,  ze  kopalnie  soli  szla- 
checkie uszczerbek  czynią  dochodom  solnym  z  zup  wielic- 
lucb?  bo<:beń3klch  i  ruskich  (z  warzelń)  pochodzącym, 
klire  na  iulratę  Kjrtlom  oddano;  ze  dla  tego  Król  łaknie 
oWebit  a  mają  go  podostatkiem  na  potrzebę  i  zbytki  oby- 
iNitola.  Na  t4i  wyszła  odpowiedź,  również  bezimiennie; 
i  be;s  wskaz^inla  miejsoa  i  wyrażenia  roku,  wydana  pod  ty- 
tułem: , 

—  Na  Dyszkurs^  o  Stanie  Zupp  Krakowskich  incerto 
Awlhore  wydany^  p^osły^  ale  szczery  Szlachcica  Polskie- 
go fiespons,  (kaztałt  wydania  tenże  saąi,  ostatni  znak 
4raka  F.  j^roauirę  tę  wraz  zjiowyzazą  bjbliot.  okręgu  po* 
siada),  zmierzający  w  tu:  ze  będą  dochody  z  zup,  będsie 
miał  podostatkiem  chleba  Monarcha,  jeieli  pierwsze  będą 
lepiej  administrowane,  jeżeli  Króla  urzędniry  i  oflcyalttd 
dworscy  okradać  nie  będą.  Uwagę  zwraca  autor  na  dochody 
innych  Monarchów  europejskich,  a  mianowicie  Króla  hisz- 
pańskiego, który  mając  wielkie  dochody  (26.000,000  czer. 
zł.  rocznie),  jest  przecież  dla  tej  samćj  przyczyny  co  Mo- 
narcha polski  zawsze  ubogi. 

R.  1650.  Skarb  Karmehlanski,  Toiesf,  Traktat;  gdzie 
po  krotkiey  Historycy^  o  początku  y  postępku  starodaW" 
nego  zakonu  karmelita Askiego  dnie  st^  nauka  o  bracfwit 
Szkapkrza  i.  błogosław.  Panny  Mariey  z  góry  Karmelu. 


ffui  W.  O.  Cffprycmtt  m  $.  lUarim  Kmmelślę  B»nsąo  pe 
ŁaeUe  nafm^Uff ,  «  i^r^t  nm  p&ifkte  fnrttUumactumf, 
%  ęngdaiUeM  iafą/ch  rzeeep^  f^rsfi  tym  likuliie  się  trt»A* 
be  zebranie  przywśekrn^  iasir^  f  mfyimlotM  tegaz  bracbM^ 
i  pimnnościami....  Na  os  f a  lek  przydane  są  rożne  odpu^ 
lijf  tkuące  itszyikim  wiernym.  Bolm  1#50»  w  hrakcHe, 
w  Druk.  Franeiszka  Cezarego  (nm  ^u  mtMj  •truniry  ty- 
toiu  drzeworyt,  na  pierwszej  karcie  następnćj  przypis 
tlwitza  ,,prte«ystej  dziennicy  łlartey^.)  Dziefo  l«(w  4®* 
M  stronice  na  od  początku  at  do  końra  llczbowatie^  osta- 
tiiiRcsba  337.)  pi(;kD^  polsczyzną,  bez  prz}mięszywania 
oskarorimów  jakfchbądt  pisane,  czytałem  w  bibl.  Kazim. 
^T.  StaAnlrkiego. 

R.  1659.  Krotka  nauka  bitdotmicza  dworów ,  pfiła^ 
awr,  zemkow  podiug  nieba  y  zeryczaiu  polskiego,  w  Kra- 
ksmundowy  y  dziedticott  Andrzeia  Ptotrkotrezyka  /?. 
P»  1659  (rzymską).  Broszura  w  ćwiarire,  ostatni  znak 
MinD.  3.  (cz)łałein  ją  w  Korn.).  Przemowy  „do  mo- 
ayt*  y  dostatniift  panów"  kart  dwie,  po  czeni  idą  -ustępy 
iaefa:  .,de  sHa,  to  łest,  o  mieyscu  y  potoienru  sposobnym, 
badyakow,  o  materyey  budynków,  o  formie  budynków,  a 
iriiBowicle  dworów,  pafaciiw,  zamków;  o  miirowanfa, 
t  #0ablhTle  o  ftandiamenrie,  ścianach  a  w  nich  potrzebnych 
iziarach  t;zy)i  oknach  y  drzwiach;  o  wsdiodat  h,  kominach 
7  prywetach;  o  zawarciu  budynku  y  li*go  wewnątrz  orhę- 
telwie*'.  Na  końcu  jest  „con(  lusia  z  nowem  ad  arrhitec- 
toram  przychęcenlem*'.  Kfoby  i  gdzie  napisai  to  dziefo?  tiie 
iiazia  wyrozumieć  z  niego,  bo  nikogo  po  nazwisku  nie 
Yynienia,  ładrt^j  okolicy  polskiej  pieprzy  wodzi  (raz  tylko 
w^omiaT  Zbai-awskiego  Koniuszego  korontiego,  któremu 
Wioch  YincencI  Skamozzi,  pałac  ohronny  a  eraz  wczesny 
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(4o  miessiLa^ia  sposobny  i  dogoitty),  zgoła  taki  kftfry 
Wiod  Casa  ForHs  sowią,  vybadovai).  Ile  wten  jest  to 
pienrsse  w  ^soiii  rodzaju  aKhitektoiiirzne  dsiaio,  ktdro 
poMde  aiołe  aa  jaw  stawić  piśmietaictwo. 

« 

2.     z  amiSCA  WCAŁI  KIKZNAIII,  a  z  roku  salo  WtASOSE 

BBZWIIHIYeH  MUEl,  IDJ^  FOlZ^DZlItt  ASSCAI>ŁA. 

>  • 

—  Animusz  animasz  Jadama  NieboraczkawskUgo 
%  Chudey  Woii  kłory  się  puze  z  Kałamarza,  Eques,pedes- 
łris^  Comes  de  Kiiow,  in  Gołoty  ęł  Głodowo  Heres,  o  kilku- 
nastu ćwiartkach  broszura,  którą  w  bibliot.  Załuskich  ay* 
tałem.  Zawiera  gminne  koncepta. 

—  Anlikrafn  albo  odpowiedz^  na  Script  uszczypliwy 
przeciwko  ludziom  słarozyłney  religii  Greckiey^  tak  tez 
y  na  Xiązkę  nazwiskiem  Harmonią^  przez  iednego  brała, 
bractwa  cerkiew.  Wiłenskiego.  w  Wilnie  1608,  (w  4««,  ied. 
k.  83.)  Dziełko  to  czytałem  w  Sieniawie.  Należy  ono  do 
rzadkich  książek.  (Inaczej  od  nas  wypisuje  tytuf  jego  Jo*^ 
cher  III.  554.).  Uczony  Jan  Wagilewicz  opewnit  mnie,  łe 
pisemka  tego  autorem  jest  Kopysłeński,  nie  powiedziaw- 
szy który,  czy  Michał  Biskup  przemyski?  czy  Zacharyasz 
synowiec  jego?  autor  Pałinodii,  1620  przeciwko  Kreuzie 
Rzewuskiemu  (porównaj  Włszniewsk.  hist.  lit.  VIU.  273.> 
napisanćj? 

—  Apendix  [albo  zawieszenie  Wyznania  niektórych 
Aryanow  błuznierskiego  zboru  Rakowskiego,  na  senłen- 
cyach  z  pisma  budoioana.  Broszura  z  6ciu  ćwiartek  zło- 
żona (czytałem  ją  w  Korniku,  przy  wodzi  ją  i  Joch.  Ul  597 
nieczytawszyjej).  Zamiast  wymienić  rok  i  miąjsce  draką, 
umieszczono  na  tytule  wierszydła  te: 
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Aator  NwlMHft  «i«iiniic^  As  F«4^  wifMjr.  «9«M*. 
N«prsód  Rakowskim  oddaie:  Bodąjr  zahit  kto  nalaie. 
Ihukowano  o  ztey  Farze,  Tego  Rokn  co  W  Nawarze. 

Rfiuranleć  się  przez  te  może  broszura  ptid^nazwiskfefli 
Samara.  Broszura  la  zawiera  powiasteezki  o  Aryanacll 
knikawe,  po  Polsee  a  osobliwie  po  Krakowłe  w  XVI  \i1eka 
krążące.  O  Aleksj^ai  Rodeckfm  taką  bajkę  daje  bezimleD*^ 
ly  aator.  ^W  llikoia)  akiey  bramie  potkai  sfe  ten  Alekszy 
I  Kłędzem  Lateraią,  y  rzecze  mu:  Bądź  pozdrowion  X.  Ła« 
ternia:  Oa  mu  łez  odpowie:  Day  Bdie  byś  t|ak  byl  zdrów 
Ml  teszy  iako  aa  dele»  miły  Alekszy.  W  tym  idzie  iakiś 
silachric  ptiany,  uchwjci  Alekszego  za  3iwą  brodę,. chre 
ma  \ą  szablą  urzoąc,  ale  X.  Laternia  aiedopuśrii.  Rozcho- 
dząc się  z  ooey  traiediiey,  rzekł  Alekszy:  Nie  ma  bydi 
lepszy  słoga  nad  pana  swego,  iemu  brodę  targano  w  ogro* 
izJe,  a  mnie  ią  chciano  urżnąć  szablą  w  mieyskley  bramie'' 
Przy  końca  mietoi  charakterystykę  aryanłzmu,  pod  tytu* 
łea  „Pokora  Aryóiska%  kreśląc  ją  w  ten  sposób:  ;4^ismem 
fk  ostawnie  bawić  dla  wykrętów:  Papieża  Antychrystem 
zWić,  albo  cadowiskiepi  o  siedmi  głowach,  przywodząc 
pisfflo  z  Obiawienia  ś.  Jana.  Kalholiki  bałwochwalcami: 
Mszą  obrzydzeniem.  Post  brakowaniem  pokarmów:  Chrzest, 
czarami:  Spowiedź  chełpieniem  sie  z  grzechów.  Odpusty  f 
Ceremoaie,  wymysłami  Papieskiemi.  Beaeficya  i  Skarb  ka<« 
ścielny ,  zbytkiem.  Crnciflx,  Kuszą.  Częstochowę  Baalem 
zovą.  Zakonniki  są  próznychleb.  Jezuity,  Curiosl,  Aulicl 
Companle,maszkary.  Muzyka  w  kościele,  mfenfą  wszeteczeń- 
stwem,  mówiąc:  Ani  we  zborze,  ani.  na  weselu  niepotrzeba 
grać  ani  tańcować,  tylko,  aaiadazy  sie  i  napiwszy,  zpokorą 
piosneczki  z  katechismu  śpiwać;  Świetno  nie  chodzić:  łań- 
cucha, pierścieni,  Bo£e  zachoway  wdziać.    Pozłocistey 
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szable  niepnfpw9Wtić,  IaIdMzac  Mi  0kMillit  iMć-  Sia- 
gom  nie  łalać,.  tylko  KathoUkom.  Poddane  gfaskać,  aby 
ie  wysiawiali  przed  hidźmi.  Świąt  nie  święcić:  W  piątek 
fitcfeentą,  ft.wNiediitlę  Karaska  złeic.  Za  Kratą  Boga 
proaić  we  sborse,  a  d«oia  go  fwsekMnać;  o  Confedtracyą 
y  o  t^bdr  Krakawaki  aa  seymie  firaktykl  ceyai^.  Uohwf 
brać»  z  żydy  aarabiać,  cicbo  aawii;^  ałewka  pmdciiwytać^ 
sdialdwać,  potwarzać,.  pocUebiat,  aBacbłowtć>  igać  y  zwo** 
dzić«  S)'aody  skf adać,  do  obrteski  (ebn^zmoania)  miaats 
pooorzania  ibor  sposabtać,  Katbolikf  niszezyć,  płe»iidaft 
zbierać,  Turka  ocrzekawać.  To  ieat  własna  pokora  N«C(Mr 
(t4ik)  Rakowskich,  nowego  Babiłoan  w  Polszczę" 

—  ApólogM  rodzaiu  Ewinego.  To  iuł^  óbronu  pań  9 
panien.  Z  okazaniem  Cnot  ich  y  '6aeno$'ci:  naprzeemo 
uncT^liwym  Obmmoom  y  Pitmom  niebacznyeh  Męi* 
czyzn.  Pisana  pnez  Wterzehosiawę  Kendzierzkowską 
Referendarza  Koła  Bia^ogiotoskiego.  Roku  teraznky^^^ 
go,  w  Prasowie.  Broszurę  tę  czytałem  w  Komiko.  Jest 
z  oUerech  ćwiartek  zfoiona,  łaclAskiemi  czcionkami  (rzecs 
do  Czytelnika  dmga,  gockiem  pismem  jest)  wydrukowana^ 
ma  dwie  odecwy  do  czytelnika:  pod  jedną  podpisana  ,,Bih 
lAtrozyna  Lubokło6ska  Podkanclerzy  Wielkiego  Koła  Bla* 
iogłowskiego*\  druga  ma  napis  ,>do  Czytelnika  świerzbią* 
cy  Język  maiącego.'^  Rzecz  sama  z  niebie  nader  licba.  Po<* 
czątek  wierszydei  taki: 

Acs,  sądnemu  do  ztego  nit  dcien  przycsyiiy 
Prowadzące  cywot  swoy  kromia  wszelkley  winy: 
Wstafkoi,  wielkie  Bezprawie  ponostem,  na  kwiecie. 
Ohy^a  który  ale  Ueni  ten  o  nas  nie  plecity 
Z  Paaow  M^scjyjBi:  ci  niczym  inn^ym  aie  nie  bawią 
Tyło  o  nas  w  swych  zchadzkach  y  tak,  czysto  prawią. 
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Umi  Greckiego  mmboimmłwa,  f^Koieiafy  Oryemłmlnymi, 
wnauce  zkmmemmff*  BeiiMeńiey  bes  wyraiiuria  nitjsca^ 
roku  i  znakn  dt oko,  w  ihpAck  «i»i«itkadi  wytem  kroeanr* 
k^,  ktśrą  w  Sieniawie  i  we  Lwanie,  goekitm  w^ttottoną 
titmefli,  czytaieiD. 

—  DmchraUa^  mlbo  zniesienie  preUmieg  sianu  ryetr^ 
iltiągi^.  Przeciw  duthourienetwu,  wzuieeoT^  akeio  Łań&* 
mego  żołnierze-  z  dóbr  śuckewnjf^h  (pnedostatnia  ćwIarN 
ka  ma  zask  draka  6.  pomda  egzemplarz  bibh  ofcręga); 
W  to  samo  godzi  ta  broszora  co  Dewod  jastsy  nlitj  pray- 
wiedziony,  ndoirodafajiK^  ie  do  iodoych  cfęzardw  wojsko* 
w^ck  Aaeho^Be  dAta  przyczyniać  się  nie  tą  •towiąuna 

HelecOe  aueey  ektirbu  Krołm  J.  Masei  y  Bpiey.  O  czpm 
rodzic  in  publico.  Rycerstwu  koronnemu  do  umazatHa 
pedenm  Przez  slaeh^ha  polskiego  domu  Junosza,  za  po- 
wodem  zacnych  oeob  wydana.  Bez  oriejsca  I  roku  wyszfo 
ta  pisemka  ćwierflcowe  (ostatni  anak  druko  N),  Poniewal 
aotor  pokazuje,  ie  dabko  większe  dochody  mtfg1%y  mie< 
s&atb  poUkzny  nii  je  pobiera,  (w  czem  szczegMitej  mia* 
•!•■  prayplsióe  wlo^;)  przeto  bo|ą<9  się  prześladowania 
mlai  beziraiemiie  (mo2e  Woje.  60iMc4lw«kł>  pisemko  swe 
wydać  Rzeoz  pokasnje,  ie.  za  paaoipanfa  Wfadysiąwa  IV* 
aqdalćj  wyszło. 

-^  Dowad  meayze4uckomm  i  dobra  ich  od  okazoMh 
aia  t  mypraiwy  uckwalmmi  Seymikawemi  i  uniwersaiiMi 
poeięgani  łąfć.nie  maią,  w^wimtee  b.  m.  i  r.  wydana  bro-* 
asma,  Iztdra  rię  w  bibi.  oleska  zoąjdtje.  JHra  jdj  wydiiaią 
a  ohadwa  bw  aik  i  r.,  przywodzi  Jodbet  HI.  39di 

~  BsęlUnnawpllkęiu^wiiipeenedzieeyiAilPaena^ 
BsUarmiMM9  Mieyeee^y  sł0wa  ConetmUekiega 
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€0ncilH,  y  msze  zadmne  fialsi  Crimina  znam^Ęm.  Bro- 
ssara  w  ćwiartce,  bez  wyraienta  miejsea  i  roko  wydana^ 
ktśrą  w  aader  osskodKoiiyoi  od  koica  egzempiarza  cayta- 
łem  ,w  Si  eaiawie.  Należy  do  sporów  religijnych. 

R.  1603.  Exorbitantiae,  albo  o  rzeczach  w  kmzdifm 
Królestwie  y  we  wszelkiey  rzeczyposp.  szkodUwyekj  nm 
które  ani  prawa  ani  winy  źadney  nie  masz.  Z  uniwersa* 
lem  poborowym,  na  spytki,  nlrały^  y  niepobrzebne  mystm^ 
tPff  domowe.  Za  prośbą  y  żądaniem  wiela  dobrych  bt^ 
dUy  którym  pokoy  mił^  y  w  słoiku  się  z  skromnością  ko^ 
chaią,  napisane.  Przez  P.  WL  Wę.  w  Krakowie  w  dmk^ 
Łazarzoweyp  Roku  pansk.  1603.  (w  4^^  atronic  32.X 
Tytui  pokazuje  treść  broszury.  Dodany  niiaKersoł  pobo» 
rowy  jest  wainem  źrziidiem  dla  opisywania  iycia  domo- 
wego ówczesnych  Polaków. 

—  Exorbłtantie  które  sie  działy  przesz  Osobę  Kan^ 
eferską  J.  Zamoyskiego.  Bez  roku  i  miejsca  wydana  bro^ 
szura  z  czterech  ztozoua  ćwiartek,  lecz»  jak  z  Icoiica  jćj 
widać,  po  roku  1605  w  którym  umikri  Zamojsid,  napisaiui. 
Podobizaę  j^  egzemplarza  ma  warszawska  okręg,  bilri^ 
oryginadu  nigdzie  nie  oglądałem.  Bezimiemiy  brossory  U| 
ukiadacz,  wylicza  wszystkie  uaduzycta,  których  się  izm 
Zamojski  w  zycfu  domowćm  i  publicznem  dopuszczał,,  m 
objąt  w  punktach  39.  Zarzuca  mu:  „cbciwoóć  napienlądae, 
domę  aienasyconą,  zamiary  przeistoczenia  rządu*  Tym  koń- 
cem przeto  nadskakiwał  Idolom,  i  rady  im  dawai  zgubne 
rzeczy  pospolitej.  On  boulem  doradzi!  ^Śitfanowi  Królowi 
wsadzić  na  państwo  pruskie  Anspacha,  za  co  się  mu  ołmn 
pii  lenie.  Oa  brał  w  podartinku  od  Królów  bogate  dkierift* 
iry,  z  lUórych  się  spaaoazyl  On  wy rahial  mlaslom  prus- 
Urn  i  inflanckim  korzystne  prsywiląie,  gdy  przMiwiie 
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prawa  miast  potskich  deptaf .  SmienS  Zborowsktego  pry- 
watami Jego  przypisuje  iiraiie.  Sprzyjał  monarcUzmowI 
i  tajemnie  przez  nasadzonych  aa  to  ludzi  (Rzeczyckiegn 
wyndenii  autor,)  pisywać  kazai  paszkwile  przeciwko  rzą- 
doai  rzeczypospolitij ,  namawiając  Króla,  aleby  wznuh 
cilai  ową  wfadzę,  a  rzeczpospolitą  nchylić  starał  się.''~ 
Asemko  to  moie  być  waSae  dla  bistoryl  przez  to,  ił  za  prze- 
wodem jego  moSaaby  śledzić,  aiall  się  zoąjdują  dowody  na 
to,  co  anior,  wediug  ówczesnego  odgtosn  narodu  czy  pe- 
wnego (Zborowskich?)  stronnictwa  zarzucał  Kanderzowi. 

—  Facecye  polskie.  Zarłoume  a  trefne  Pounesci  Bie- 
iiadne,  tak  z  rozmaitych  Authorott,  iako  tez  y  z  powieści 
faid^fciey  zebrane.  Teraz  znowu  popramono  z  przydał" 
kkm.  Broszara  o  kttkodziesiąt  ćwiartkach,  którą  w  bIbL 
Załuskich  czytałem.  Bezimieany  tych  ftcecyj  bazgracz, 
wziąwszy  za  zasadę  swij  pracy  gadki  o  Sowizrzale;  roz* 
szerzył  je  powiastkami  z  dziejów  starózytaych  wyjętemi, 
które  nowelami  Bokacyusza  podsyciwszy,  opowiedziai 
w  pif  dn  częśdacb  powieści,  jak  się  wyraził,  „iartowne, 
adsteme  a  foremne  zabawy,  apophtegmata,  trefhe  przy- 
mówki  y  szyderstwa,  niewieśde  chytrości,"  starając  się 
(mówi  didij)  aby  pod  kałdą  przypowieścią  była  senten- 
eya  polska,  pokazująca,  jak  z  łartów  skutku  uczyć  się 

ammy. 
.  —  fitrfoTiteryi  polskich  traktaty.  Tyle  wyczytałem  na 
pierwszej  ćwiartce  broszury,  mającej  tytuł  wydarty,  która 
jest  w  bibL  okręgu  i  w  bibl.  Załuskich. 

—  Maurycyusz  Trztyprztycki  Radopairzki  Glodko* 
tmarskim,  (imię  oczywiście  zmyślone,)  wydał  r.  IftSO  bez 
wyrałeaia  miejsca  dziełko  to  przerobione  przez  siebie^ 
agtosiwazy  je  powtórnie  drukiem  podtytułem:  Co  nowego 

nkuam.  rou.  t.  m.  22 
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Wimiźm  i  iim  sągo^M  nwagi  f owi^stkl  o  btiMacli f«|r 

-*  Godzinki  P.  Akrdep  Khn  mamiaią.  W  ijtmkM^rm 
JMrteia  Pi^r koniny ka.  T^  t4ow9  «ryc«ytafti)M  pieiw* 
szćl  i  06ttlQięi  $fer<Hiky  drteiJui  w  16"^,  f  (Nfti«  3W  (kiM 
to  utęc  są  GpodsitiU  oA  oiiych  kt^e  Joch.  HŁ  \%%,  ęmwih 
id  Kroku  i68a.)  mulącego,  kt^mgo  4  y  tut  wydarty  byt 
w  tgsemfilarw  prMnennie  w  Medyce  csylanyn.  Wctle  to 
iiHieg^  Tmk/$jn  (MMinki  od  zMoycli  Aam  s  XVIL  wtektL 
Otte  albowiem  mają  na  ctele  słowa:  Zaezmyeie  wargi  na^ 
IM  1 1  d.  których  tu  nie  ma. 

. —  Histnrya  o  MagęelaniB  Królewnie  NeapiditeAikkif. 
Diioiko  w  óoemcc  %  wydartym  tytołom,  ktdre  mMem  od 
P.  Wyciek iofo.  Ostatał  zaak  gockiego  druku  k.%.' 

—  Ingres  abo  iBiazd  Erolowey  §eff  Mo9€i  do  Gdca^ 
9ka±\  februarii.  Boa  miejica  i  rok«  wydaf  ton  opiabos- 
iBienay  fioarz.  Csytaf eai  go  w  biML  Załuakicb. 

~  Wpadi  mi  w  rękę  w  Koraiko  urywek  droku,  wyj^i^ 
togo  z  kaiąiki  proteataackiiris  z  nazwiska  aiowiadoBiićj  { 
Oiątku  i  końca  aie  miat  egzemplarz),  ktdry  Urywki 
huzubsldm  nazywoat  Przytaczam  np  przykład  płetw-* 
mą  stronicę  pkirwsić]  cwiart.  znakiem  drukarskim  Bąznąr 
czonej,  gdzie  czytamy:....  ,,Dał  mi  pan  bog  gr^iwnę  swaif 
ahiota  lą  schafiiwai  y  boye  się,  abim  karaaia,  sfigi  nie- 
wiernego a  zlosciwego  nie  eierpiai  iesli  Urn  paoąlLą^  wolą 
przesthępował,  a  tbo  wiemae  ony  nie  mogą  cwteięsi^  ałown 
boMgo,  tbak  długo  będą  waloaic  a  bić  fraedwko  thei  tbo 
opoce,  tkemu  tfao  kamieuwy,  aze  siesamy  atri^ą  (Ink)howt 
gim  dai  nznafe,  (Ukk)  Ja  tbo  supeitaie  wiem,  zem  powyniew 
\Ai  posinscłien  panu  bogu,  wliciei  aiaUllDziom,  (ULk)j  ifąt 
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bMt,  od  MtłMiw  itfdtkuA,  IA»  5Vli(łiłiisć  od  ^^pmMt 
i  Bładiriecle  wwidl  difesski^  wetetoOMciMh,  artt  lias  w 
vMj..../'  Mst  t^  ciiqrtek  iBMir  poMilj  w  tflk  imutf 
DImUoie  (kr«iiiCe>  wieJkffMkkltoj,  od  Urmmj  noircij  Murebt 
I  Kaszabów  l«ii)rej. 

—  Eroniki  Braciey  mnieyszey  9.  Franciszka,  nosi  na 
pierwszćj  strotlkf  Mpit  dżl«f»n  tr  ItMtatcie  arkaszowym 
wydane,  którego  egzemplarz  defektowy «  bez  początku 
i  koAca,  podr  r^ą  wiatei»  w  HedyM. 

—  Krótkie  ale  pra:vbdzitóe  opisctfił^  ^dtadziecłtra  nie- 
gdy  sławnego,  Olbrachta  Walenstina  liaze^ia  Meltelbur^ 
zkiego  Hetmana  tkneralm^g^  C,  J,  M.  z  HHęmieckiego  ic- 
zyka  na  Polski  przetłumaczone.  Książe  iFrydlandu  Wa- 
lettsztefo,  zkądby  do  tytułu  Księcia  mektćmbursklego  przy* 
ssedf,  bynajmniej  s|ę  z  tego  pisemka  nie  dowiadujemy, 
itćre  zresztą  wiadome  opowiada  rzeczy. 

—  Krótkie  dottody,  które  dzietiniry  Ktzest,  od  ludzi 
pfzednmyth  Bogu  wymyślony  zbiłaią,  (w  4*«,  w  pięćlu 
karlicach  ze  znakiem  AlU  wydana  brosztrra,  eżytałem  ją 
W  Sieoławie).  Jocher  II.  260.  toź  samo,  a  zaś  II.  314.591. 
podobne  mu  przywodzj  pismo,  uważając  je  (a  więc  i  to 
taf)  za  dzieło  Grzegorza  Pault. 

—  Queśłia  o  kościele  boiym^  ii  błądzić  nie  moie^  a 
iesli  się  też  w  czyści  obk^dzi,  a  zwłaszcza  ztdefzcknoic 
kodeina,  teilisię  godzi,  od  takowego  kościoła  zawiedzio- 
nego odlęczyć.  W  ósemce,  egzemplarz  defeictowy  w  Słe-» 
anKfie  rzyfaiem. 

—  Lamentowna  Duma  Karola  Gustawa  Szwedzkie- 
go Nad  ćzęseią  pobilemi^  częścią  pottnnnemi  Regłmenla- 
THMi  9  Kawalerami  swoimi,  Mórty  w  Polszczę  poginf^L 
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Z  Ntamieckięgo  na  PoUkie  przetłumaczona.  Do  Łey  Hg 
samąf^Ędicyey  zna  Inierpres  y  AucŁor.  Inne  gdzwszkot^ 
wUk  drukowanej  są  Apocrypha.  Podobizaa  i  ćwiartek 
czterech  (Warsz).  Po  wstępie,  zaczyna  Karol  Gostaw  reifr* 
mowę  z  Jeaerataoii  których  atracił.  On  pyta,  a  ci  odpo- 
władają,  w  ten  śpoaób: 

Gdzieś  mi  ci^  podsiat  Kienigamarku  drogi 

Kochany  Oyczef  któryś  dumne  rogi 

Scierat  czamemn  tak  często  Orłówif 

R.  Gdańskiemu  wpadłem  w  lap  Admiialowl: 

Daremne  twoie,  Miłościwy  Panie 

Z  gorzkiem  lamentem  zmieszane  żądanie: 

Minda  mię  trzyma,  która  pyszne  brody 

Baltyckiey  s  dawna  nakromita  wody. 

—  List  albo  Bulla,  swięley  pamięci  Piusa  piątego 
Papieża,  o  reformowaniu  y  zamknieniu  sióstr  zakonnych 
któregokolwiek  zakonu.  Z  czterech  ćwiartek  składa  się 
ta  broszura,  rok  i  miejsce  druku  nie  jest  wyrażone,  czyta- 
łem ją  w  Korniku.  Treść  }6j  nader  ważna,  jak  to  sam 
wskaząje  jej  ty  tul 

—  Modlitwa  pospolita  Zborów  Ewangelickich  w  uńd-^ 
kiey  Polszczę  w  Sprawie  Colloguium  Thorunskiego. 
W  ósemce  małej,  kartek  sześć,  w  Korn.  czytałem  ją.  Czas 
mianego  Kolokwium  za  Władysł.  IV.  wskaiąje  i  na  owę 
chwilę,  w  którćj  modlitwę  tę  napisaoo. 

—  Napierwsza  historya  tako  się  Sowizrzai  narodził 
y  trzykroć  iednego  dnia  krzczon  byl^  a  którzy  iego  kmo^ 
trowie  byli.  Tak  się  zaczyna  egzemplarz  uszkodzony,  któ- 
ry  a  P.  Józ.  Łukaszewicza  w  Pozn.  czytałem.  Jest  w  ósem- 
ce, ostatni  znak  druku  K4k.  Początek  broszury  ten:  ,,We 
wsi  Knotowicach  w  Saskiej  ziemi  nie  daleko  lasu  i( 
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Sowiifuł  dołirii  iIsMCiątko  się  iuir«dtii»:  iego  Oycii  iwtą 
kilo  Kolas^  SawisrMf»  a  iMtce  Hanna.  Jakne  się  im  to 
dtiecię  odało,  wnet  do  Piemienice  na  krzest  nieśli,  a  imię 
iema  Dyla  Sowiiraat  dali.  Y  byt  nieiakt  Tyłach  Lachowic 
obywatel  Plewiński,  iegó  Kmotrem,  y  przytym  inai  dobrzy 
hidzie.  Gdy  tedy  Dyla  Sowizrzal  okrzczon  byf ,  oae  Kmo- 
nki,  y  Inne  Matuchay  wedle  starego  zwyczaiu  poszły  do 
karczmy  na  dobre  piwo,  y  podpili  sobie  dobrze  po  oney 
gorącey  a  nie  bliskiey  drodze,  a  to  co  przepili,  mosiał 
Odec  zaptacłć.  Potym  gdy  się  z  dziecięctem  ka  domu  wrd- 
dU,  idąc  po  fawkach  przykrych  tuz  wedle  wody,  Kmoszka 
co  dziecię  niosła,  potknęła  się  y  upadła  do  głębokiego 
ieuora  z  dziecięciem  wespół  ohoie  się  barzo  umaczało,  a 
wszakże  krom  urazu  dziecięcego  (y  iako  dawno  powie- 
daiq,  złe  nigdy  nie  zginie)  y  z  wielką  trudnością  obole 
zbłota  dobyto:  potym  poszli  do  domu,  a  ocbędoiyli  zasię 
dziedę.  Takie  ubogi  Sowizrzał  trzykroć  iednego  dnia  byt 
bzczon:  naprzód  w  Kościele  w  krzcilnicy,  powtore  w  ka- 
io£y  gf  ębokiey,  potym  doma  w  kotle.  Y  to  napi^rwszy 
-ZDik  iego  nieszczęścia  był,  które  iego  póki  iyw  naślado-^ 
wało,  iakosz  stę  to  daley  opisuie". 

—  Nauka  o  swiełych  reliąmach  y  o  odpustach.  Wszyt^ 
km  prawdziwytn  Krzeseianom  do  czytania  y  wiedzeni 
barzo  potrzebna.  Przez  F.  N.'M.  (z  Mościsk?)  Ord.  Praed. 
Zdozwoleniem  Przełożonych.  Bez  miejsca  i  r.  w  ćwiartce 
wyszła  ta  broszura,  mająca  za  ostatni  znak  druku  C  3. 
Coby  zawierała  tytuł  jej  uczy.  Czytałem  ją  w  Korniku. 

—  Mwy  Satyr  Polskt\  Który  sie  wraca  z  Bukowiny 
Woioski^.  Do  którego  przydana  Perspektywa  krotka^  po 
iatosney  klęsce  rosproszenia  Woyskowego  (tak)  za  Kon- 
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stmlffnatfem.  Bm  nicjica  i  rtkn  iMiAntomrtg*  plMfWP 
nder  iidia  praoA  Csiflaleflt  ją  w  Tor«tti«.  XiciqFii«  Stftyti* 

(Mis^dt^mr  bjl  yrtcś  »  PoAski  aai  d«;B4MWtn^ 
Woloikiey,  czekąj[ąjcy  j^odtszaey  nowiny. 
^elelMoiE  porosty  wyrąbane  lasy, 
Kcd^'itt  pnenietfekhrst  w  moie  Łkwi^  cttLśy-. 

—  Obrona  PoałyUe  ewanyeUckieg.  Toie$t,  Odpomeśi^ 
Ha  Apologi(i  Jszuieką  w  Krakowie  medawno  wydana^ 
(W  ksataicie^  arkusauiw.,  kart  168,  b«&  dodatk^iw,  8iM.> 
Taki  b^ji  napis  dzieła  Da  priedioawie;  tytatii  bowiem  irie 
było,  g/iyi  go  wydarto.  Kaianie  pierwsze  jfisst  ,^a  Aaty-* 
ciiriseie  zatracenia, sy im*'. . 

—  Okular//  na  wzrok  slaby.  Do  Zmiereiudła^  z  IHf 
są/pliną,  bo  iejf  trzeba  MiąMrom,  fhwym  AfPóiłoian^ 
to9zełeeznym  poetom.  A  o$&blittie,  Jahobotei  w^szemu^ 
nieprzyiaeklowi  Bożemu^  z  Debnia.  JakĘ^otti  mnieysze^ 
mu^  ale  z^ałezemu,  z  Weszkouakiey  Baimee.  Qiił  Mif 
stuiti,  stolidi,  fatoi,  bardf,  benai,  buccones.  Płaut:  in  Back 
Bo  nie  doyrzeli,  y  nie  zrozumieli^  kiedy  pieali^  hayki  na 
Zwierciadło.  Lecz  się  będzie  tosłydzit,  co  otoa  nabrydzśi 
Apostoł  Idoryi:  Dedeeus  publicum.  Na  odwrotm^j  stronicy 
ty tuiu  wyjątki  z  pisarz^w  rzymskich.  Ha  pierwaaij  karei# 
idą  okulary:  występują  oaprzdd  wterstyki  polskłe,  nastę^ 
|«Uą  iacińakre.  Kładę  pocsątek 

Chociacby  niegwattowna,  byta  gdzie  potrzeba, 
Cicef  o^  mówi,  ratuy,  człowieka  gdy  trzeba. 

—  O  wolności  bohaterów  polskich.  Broszura  %  dsie- 
slęeio  twiartek  ztozona,  łaciftskim  drukiem,  w  podabłziM 
zachowana  w  bibliotece  okręgu.  Naśladował  ją  bezimienny 


Diunnych  Wenetow,  Salrmate  stoehaicie. 
Od  nich  przykładów  dsielnych  nabywaycie, 
4NI  bMi  «iiyeie.  swtbptfae  <w6łnoMi. 

Pn^r  itatecsiifpfi 

—  Oracya.  Na  ialobną  smłerc  y  pogrzeby  Jana 
Abramowicza  y  Woiewody  smoleńskiego,  Starosty  UdZ' 
kiego  y  Wendeńsktego,  tcielkiego  Patrona  Zboru  Boiego 
If  mądrego  ^emutor^^  W.  X  IM.  Bros^ara  v  ewiiirtce, 
•statut  iMk  iSnrke  8  2.  (Koni.)  Nauczyli  słc  od  JetuKOw 
i  protestanci  chwalić  swoich,  ale  im  to  szło  Biez|;rabiilft. 
Licbsze  są  od  wymowy  wiersze,  czyli  lament  na  śimierć 
wyckvaIoBego: 

Łakoma  śmierci  cotf  to  ńczynita, 

Zetf  9aMi  mlle^o  Patrona  odf^la. 

Umart  sacny  łHm,  Oenator  prairdziwy. 

W.  X.  ŁHewskfan  do  wsiyilldcli  cnot  elidwy. 

—  Piąp  wieków  ludzkich  Pierwszy  zloty.  Broszura 
wpodobf znie  ze  starego  druku  zrobiona,  w  ćwiartkach  trzech 
(Warsz).  Zawiera  naśladowanie  Owid}  uszowych  wiekdw 
aterecb.  Kładę  dwie  pierwue  awiotki: 

Zloty  wiek  suilHiąl  ilalanowa  lata. 
Prędko  gytyafly,  kuk  odmiana  «wlata. 
Role  iptoniidyy  iMon  i^^sBe  byfy, 

'Pff  kioe  fffodsOy. 

Na  on  csas  pmtf t,  «d  IriNiki  nie  ^ydo; 
Ą  bei  klo||tlMv  'maleni  aftt  ■■■!*>> 
Nie  na^  taia  iyW  w^ytąo  tai  elaregtt 

Witki*  »hóaff^ 
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—  Pie$m  po$łM  ^arozpłne,  Cziowi$kom  SSrzssetmi^ 
skiemu  należące:  Które  w  wielki  Post  śpiewane  bffwasąt 
dla  rozmyślania  Męki  Pańskiey.  Z  przyczynieniem  pio- 
snek wyrobione.  Bez  mlejsra  i  roku  w  małej  ósemce, 
z  drzeworytami  mękę  pańską  wystawiającemu  %  kartami 
Dieliczbowanemi  wydana  broszura.  (Ostatni  znak  drokn 
H  e.  Kom.).  Zawiera  przerobione  na  nowszy  język  i  piso- 
wnią dawne  u  Wietora  drukiem  ogłaszane  pieśni  nabołne, 
o  czem  świadczy  ,,Pierwsza  pieśń  o  męce  pańskiej/' 

Wizechmogącf  naw  Panie,  dsiwnoś  swoy  świat  sprawfiy  a  swą 
nieswykłą  miłość  cało  wiekowi  siawit.  Na  kształt  swey  iwi^tey  tw»- 
ny  raczyłeś  go  stworzyi5,  a  nad  wszytko  stworzenie  przednieyazym 
przelosyd." 

Po  pieśniach  prostych  idą  piosnki,  z  których  pierw* 
sza  ,,Q  Potopie''  z  Kochanowskiego  przepisana: 

^  Przeciwne  chmury,  Stonce  nam  zaki^^y, 
Y  niepogodne  deszcze  pobndzity 
Woda  z  gor  szumi,  A  pieni  sie  \^  isla. 
Jus  z  brzegów  wyszta  " 

Po  czem  ,,Psalm  34  Dawida''  idzie,  a  za  nim  następiye 
Mpiesn  o  świętey  Katarzynie'',  której  początek: 

Spomocą  Cesarza  tego, 

Jemn  stusy  wszelakie  niebo. 

Archanieli  y  Anieli,  Księstwo, 

Mocarstwo,  y  nie^eskie  Państwo*  • 

Jako  drzewo  ciernie  gmbe, 

Wydai^  zsieUe  kwiateczki  Inbe. 

Tak  tez  świata  Katarzyna, 

Wyszła  z  oyca  złego  Poganina. 

Nacząt  Czesarz  myHM  ebytnte. 

Posłał  sobie  po  nanczone  Mistne:  ' 

Slnbniąc  im  sałatę  dai$; 

By  ma  mogtt  t^  Pann^  przegadad. 
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GniBiBMtyką,  Djralektyką, 
BclBOfymily  €r60BirtTi^» 

—  /^iem  o  ttyiazdzie  warszawskim.  Ćwiartek 
podobixiia  z  druku  stĄitąf^  scobŃiiMi  (Warsz.)  Początek 
jej  kiadę: 

• 

Bose  które  {tmh)  necij 
Mus  wisytkie  na  piecsy 
BDey  oko  iMkmwe 
N%  Muise  Wanpayr^ 

Zle  o  niejT  rmdzą. 

—  O  iydach  wUsńikioh  szalMerzaeh.  Ćwiartek  dwią 
podaUzaa  (Warsz),  poczyna  się: 

« 

Wilno,  pofcaain  nad  toką.paBoiey 
Twemi  dobrami  iako  chce  nafnie. 
Ssaty,  klejnoty,  skarby  drogie  twoie 
PnyoJKdobily  iydo>«akie  pokołe* 

—  O  Marku  żydzie  szalbierzu  Lubelskim.  Nota.  Jako 
h^dę  dc  wielbił  panie.  Podobizna,  w  tyluz  ćwiartkach 
OiiDze).  Kładę  pierwszą  zwrotkę: 

flhickay  proM^  eo  fl^  stUo, 
A  pnecsyby  barao  awlto* 
Pnes  Marka  zlodzieia  Żyda 
Nie  iednema  w  Pobscse  Meda* 

—  Piesn  duchowna  o  marnościach  świata  tego.  Bez- 
iaueiate  i  bez  wy raieoia  miejsca  i  czasu  dmku  w  ćwiartce 
(jest  ieb  cztery,)  wy  daaa  (czytaien  ją  w  Siertawie,)  pMif- 
aanę^tak: 
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Wiilfs  i«  |orinNi4 
Dnsso  koehana,  flrniffcfPi  fmHPI», 

Biią  godsiny,  Pnycsyniais  winy, 

Ssatan  swe  ntn^f 
lądem  naciera,  Piekło  otwiera, 

•l»4i  DlAoijpaly. 

—  Inny  egzemplarz  ćwiartek  po  obu  stronach  liczbow. 
485  mający,  z  tytułem  wydartym,  który  wbibL  P.  Staoisł. 
Kosseckiego  w  Warsz.  cz> taien.  przeditawia  na  pierwszej 
8tr.  Pieśni  Adwentowe,  Ib  4e9t,  OtHtfffienm  Syna  Boiego 
%  Nieba,  a  o  poczęciu  się  tego  w  żywocie  ety stey  Dzie^ 
vm  I>ktyf^  f»  m^wi  Duchu  Smętega.  A.  J.  Po  ttewt 
nuty  z  gf  osami,  które  na  3  stroaićę  zacbodią.  Pd  nich  tckit, 
którego  się  pierwsza  kładzie  zwrotka:  „Nię  sprawą  dafa 
naszego,  ale  z  ducha  iwl^tego,  Bdf  się  raczył  w  ciele  sta- 
wić. Matkę  Dziewicą  z«stiiwić\ 

—  Przyczynę  miunum  Pmut$ą  y  Królestw.  Tąkl 
napis  znfdazfem  nad  ćwiartkami  druku  gockiego,  które- 
1^0  tytuł  i  koąiec  wydarty  jest  w  egzemplarzu  P.  Stanisf. 
Kosseckiego  w  Warsz.,  zkąd  go  znam.  Zaczyna  się  od  wy- 
razów: „Przełożywszy  tedy  powinność  dobrego  obywatela 
y  miłośnika  Oyczy sny",  a  kcmiy  «Ię  aa  wierszach  do  Czy- 
tehiika,  których  ostaMe  w  egzen^łarra  tym  brzmią  tak: 

MnieBiam  odnlesless  pozjrtek  takowy, 
Który  ioBĘy  twey,  dała  bidzie  adrowy. 

f*^  Piosm$tki  y  madUhąy  makoiiń$^  9p§nąimm$  4o 

w  szesnastce,  ostatni  znak  druku  £.  6.  Wyszła  tet  Bill#- 
sen  i  j»ku  (Korn).  Niektóre  piosneczki  mąjąnut^aiemiec- 
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jeit  fluodlitwt  t  Dauielo  Proroka. 

«  ptinaśćia  (Utk)prz$ł0zm€.  FtTydoM  M  k  hmu  pttpp^ 
mkmsi  %  Oahtyels  Gr^H,  ę  l^urentego  Abttemima.  Obiś^ 
ntenia  a^o  pnyUlas^  p^i  któćą  t^rtypottiimĄ  tm^ 
i&idsz.  W  Kr^k0wi$4  Dtieiko  W  (teoiilco,  bet  roku,  0  Mre^ 
tfcach  liczboweo.  142,  Otftatii  zMk  4rako  /  5.  {ttytkt^A 
W  Poznaniu  u  J6z.  i<akaszewłc£a).  Do  pierwsza  części 
tytttta  doAano:  ,,Do  czytaaia  połyteczae  y  przykfttdae''. 
Następuje  „pierwsza  przypowieść  e  kogacie"  która  tak 
brtaii:  „Kogat  rzezaay  grzebiąc  w  gaoio,  nalasł  karnik 
iLosztoway,  y  tak  sobfe  pomyMif :  Coi  ni  po  rzeczy  tak 
irfękaey,  gdyby  to  złotnik/  albo  Hawiarz  oalaz^  byfby 
mn  rad,  iile  mnie  nic  potym,  y  oizaćz  go  sobie  waię,  ow« 
ateai  nad  wszytkie  drogie  kamyki,  milsze  mi  iest  ledno 
ziarnko  pszenice"'.  Następuje  nauka  wyciągnięta  t  bajkk 
Jfnet  kattyk  drogi,  nauka  y  mądrość  się  rozumie,  przez 
Koguta  ct;lowt«k  glopi  y  roskoszny.  Jako  giupcy  o  naoki 
wyzwolone  nic  nte  dbają,  bowiem  o  kb  połyfitu  !ile  wie« 
dzą,  tak  tez;  kochankowie,  którzy  tylko  sarnę  inbość  att" 
fają''.  Zastanawia  w  tym  przekt^idzfe  Bzopowycb  bajek 
język  zastarzały,  podwójnej  liczby  wzywający:  jest  więc 
bardzo  dawny,  tylko  nieco  ogładzony  z  czasem.  Tekst 
gockim,  nauki  rzymskim  są  drukiem. 

—  Psałterz  DuwidoWy  którg  9nudi  iesł  prmry  funda* 
menł  wszylkiego  pisma  ksześcians kiego  (tak),  teraz  nowo 
praitie  na  polski  iczpk  przełoione,  acz  nie  iednakoseią 
$lów  co  być  nie  może,  ale  ysz  widy  półcienie  rzeczy 
w  kaidem  wierszu  według  łacińskiego  tezy ka  się  zamyka. 
Przy  tym  tez  ArgumerU  to  iestwyrozumienie  rzeczy,  o  czym 
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Prwt^k  mQWii^  ieU  pod  kaidem  p$aim§m  krę$u  (tak) 
napisan.  Przy  tym  też  za  kaidtmpscdmen^imi  napiiana 
modlMlca  kralkkmy  słowy,  według  podobień$łwa  onegoz 
M^Mana  psalmu.  Regestr  tych  ksiąg  na  końeu  mudziesf 
eitekidu  uezemy  tobie  potrzebny.  Taki  at^  aapig  na  egiean* 
plarra  defektowym,  ktdrema  braknie  tytnf u,  prsednewy^ 
tekalu  kart  10  na  pocsątku,  a  aa  końca  karty  jednaj. 
SgM0il4arz  ten  posiada  bUil.  okręgu  naukowego. 

—  Respans  na  respons  Anonima  iednego,  w  którym 
takową  zakłada  propozyęyą:  „zawsze  Ich  M.  M.  duchowm 
do  naprawy  żołnierza  lani>wego  strictiori  jurę  nałeią, 
niżeli  my  saeculares" .  Bes  miejsca  i  roka  w  4^^  dwie 
kartki.  Czytatem  w  Sieniawie. 

—  Rozmowa  młodzieńca  z  panną,  Na  ten  czas,  gdy 
się  z  sobą  rozsłaią,  w  szczerey  miłości  będący.  Przy  tym 
o  Pannie  upadley,  iako  ią  iey  namilszy  w  tym  nieszez^ 
snym  przypadku  cieszy.  Na  ostatku  są  listy  odMłodzień- 
ea  do  Panny,  takie  od  Panny  do  Młodzieńca.  W  ćwiartce, 
bez  wyrażenia  miejsca  i  roku,  w  kartach  nieUczbowanych 
wydana  broszara,  którą  w  uszkodzonym  na  początku 
egzemplarzu  czytatem  w  bibliotece  Koraicklćj.  Cel  pisma 
wyrażony  na  tytule  temi  słowy: 

Radz^  wam  Panny,  nigdy  nia  mitowa4$y 
Ponieważ  macie  po  chwili  źatowai5. 
Abo  przed  czasem  npatruycie  trwogi; 
Bo  raz  npadszy,  nie  masz  wi^cey  drogi. 

W  pisemku  tćm  przebija  się  naśladownictwo  listów 
Owidyusza  beroides  zwanych. 

—  Rycerz  prawosławney  kalholickiey  Cerkwi  wscho^^ 
dniey  rycerzowi  kościoła  rzymskiego  na  iego  Refułaeyą 
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m0fi§ana  przemw  B%zmmi$  BiatoeerkiBieskięif  Ogea 
Jaatmicm$za  BalaŁow9ki$ga  %  X.  Hadry.  Piekarskim  D$ 
Bierarekia  ecdesim  mianey  (H^mmda.,  BrMsarę  t«  oiy* 
titen  w  Dsikawie.  Zdaje  się  łe  ją  %wm  Galttawski  napisaf .. 

—  Satyr  nmoy  z  ekorey  gitnty.  Broarara  ta»  Icttfrą 
w  blUiotece  Załnsklcli  csytaiem,  je$t  o  kilku  ćwiartkach, 
lailaduje  Satyra  Rysiaskiego  Aadrseja,  zaczyna  się: 

Pnes  pnykrą  zimę  i  iesienne  czaay^ 
'Wyssedbzy  z  Rusi  kędy  wielkie  ItLsy, 
Td  iBienka  teras  Satyr  koaioiiogi. 

Nad  y/M^  w  trwogi. 

—  Seym  białogtottski  który  w  sobie  zamyka  wszela-' 
kie  swobody  y  pokoie  z  Mężami,  waruiąc  to  wszytko  do  Lat 
shisznych,  póko  swego  nieprzewiodo^  (tak)  ftedlug  uporu. 
Spisany  Roku  niedawno  przeszłego^  Dnia  pierwszey  Kie- 
dziele^  niektórego  Miesiąca  iasnomokrego.  Po  czem  wi- 
idelka,  a  za  nią:  Za  pozwoleniem  rękodaynym  wszyłkich 
Biafyehgiow  iasno  rumianych.  W  okoto  tytuiu  broszurki 
(zna  ją  Bentkowski,  nie  zna  Juszyński),  z  dziewięciu  ćwiar- 
tek skfadającej  się,  są  floresikl.  Na  odwrotnćj  stronicy 
tytułu  drzeworytu,  dwie  kobiety,  z  ktdrycl)  jedna  porządnie 
ubrana  szkatułkę,  druga  z  rozczochranemi  wiosami  stojąc 
chustkę  rozpuszczoną  trzyma  w  ręku,  pod  ryciną  czter- 
naście wierszy,  których  początek: 

Przypatrzcie  rię  tym  Paidom  co  w  rękach  trzjTMaią, 
T  o  krzywdzie  iakieyii  z  sobą  rozmawiaią. 

Pierwsza  karta  po  tytule  zawiera  rzecz  do  Czytelnika, 
a  na  trzeciej  rozpoczyna  się  narada  dwunastu  paA,  szla- 
checkiego, miejskiego,  wiejskiego  stano.  Marcin  Bielski 
w  Siemię  (sejmie)  niewieścim  wprowadaif  aame   salach* 
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dattki,  lerawBkf  Mme  m\ennk\,  rator  brostury  I  WN;)« 
śkle  niewiasty  wywiódł  na  scesc.  Pa^  aaraAadi  tifAłtn 
nyeli  wlefMen  łdzte  przywttey,  ]( tą  iatytukreyą  „Ify  Fia^ 
nlaariw,  Naywyfezy  CMberoaCor  a  obraAct  pafflmńm 
ieAakleg»,  H«ttt|M  w  Zieaii  y  na  powietrzu,  Wfodan 
saeroiciaga  p<ria,  Paraczaik  Pańskiego  aiada,  Wii4lcl 
zrządzcza  z  góry  na  dof  pa  samą  zienlf  ete.  ett.**  W  af^ 
tykotacb  ucłiwalonycli  a  osobliwie  w  13. 14.  są  wyrażenia, 
Ictóre  Piotra  Zbylitowskiego  Przyganę  r.  1606  wydaną, 
przypominają,  co  nowy  dawdd  atawła  na  t*,  ie  w  początica 
XVII  wieku  broszura  w  mowie  będąca  napisaną  zostaia. 
KojD[czą  ją:  odezwa  Sowizrzala  do  pań,  tadziez  okiadacza 
broazary  wierszy  dziesięć  do  t^o  co  mu  tQ  prac^  ^gani^ 
poczynająca  się  teml  siowy: 

Bogday  na  scnbienicy  nogami  lapląs^, 

Co  mi  tę  praci|  b^aie  wiśdekłym  s^bcM  kąsał. 

Ponieważ  dziełko  to  w  spisie  książek  przez  cenzurę 
duchowną  r.  1617  zakazanych  położono,  widać,  ze  przed 
tym  rokiem  wyszło  rzeczone  dziełko.  We^ói  z  niem  za- 
kazany został  Seym  panieński,  przy  ozem  dodano,  ze  Jan 
Oleski  napisał  go  (porównaj  Jocb.  UL  390). 

—  Siedm  kościołów  krakowskich  od  stolice  apostoL 
pozwoleniem  odpustów  siedmiu  kościołów  miasta  Rzym- 
skiego uprzywilejowanych,  Kraków  druk.  Fr.  Cezarego 
w  Dzikowie  czytałem. 

Hwóifjic  albo  krótkie  spisanie  praw  przy wileiow  swie^ 
b&d  i  wolności  od  Naiasnieyszych  $.  pamifei  Królów  Ich 
Moic  Polskich  y  IV.  X.  IM.  przezaanemu  slarowieeznemu 
Narodowi  Ruskiemu  nadanych  nm  ksztaU  rocznych  dzm^ 
ioUffuskichf  tudzida 


ł  Ł  4»  N^r^dewi  Bittlmmu  tuukwifeh  tmbiH  ikumfMo^ 
HofNtmHfaiwa  prągrs$9u  iprawif  tniMoremi  Umtatm 

wm^*  Dwie  w  ktf  Urileie  wkoMtwyii  (z«|»wm  r.  1692) 
wfdąne  br«fi«ry,  ktiVryck  lyteir  tu  aktótone  uąjdiijąjiit 
4sMriil6  «  i9€h.  UL  6S&  wy^faiM*^  BiMMelm  okr^pi 
posiada  je.  Wydali  te  Ftaea  praw^alewai  nitm  okreniena^ 
iraw  alafyą^ch  aehle. 

—  Traktat  d§  ąffenswo  łfeUa:  albo  uftrwymt  o  zgf^ 
tftm»  mernęg0  PoięĄa  4o  mtnh  obywaUi^w  k^rjmngck 

podanie  y  napomnienie  do  Rządu  y  gotowęy  potęimitt 
W  Bueagpa$pot^  Połekiey  ad  offemitmm  bellum:  aby 
tm  tg  npadgęyą  gołamemi  będ^ti,  pakoiu  y  wd99mi6rtęl^ 
ney  tlawy  dosląpUi,  <r  czułoidą  m>0*9  nitprtyiaoitiom 
krfemutmH  if>odav  bjfiL  Następuiie  godł*  po  tadirie.  Da- 
lii iMe  fnypiMNri*  Seaslor^a  tlnchowiiym  i  iwiąckte, 
miu^  po«t«n  ĘlfttOumi  lUdre  podpisał  dnia  IS  6r«da 
1K13  r,  proąłąk  ązt^ehde  %  4onm  Zadora.  Dudko  to 
xiMO  aM  s  Dsietaliia  Wariuwak.  r.  1851  N^  8&9  ma  by< 
vć«i»itc«,  laak  m,  i,  Zmiena  ooq  w  tol  aaiao  co 
P<apro«Uogo  ttaMaao,  \  iiioła  f  yrh  jinnón  %  kMrydi  ot 
90V7plijrv«l  (o  CMM  vr  tot#e  I  $79.  POttego  n^wiHMB' 
Moia).  tndaiei  w  la,  co  rilai  pisarso  o  ikarbie  1  obroolK 
kr^owij  podali.  Aator  radli  podciągnąć  pod  podatkoir»> 
lio  wnystkicM  nienkańcóir  kraju,  ite  iir}'tąezaiąc  od 
tegoKfifiy:  pr^aa  oo  ohrasDiraKy  aic  nw  dMekowieńitwą 
tfffRo  jifo  daieiko,  dla  ttfo  tei  ooo  aaloly  datt  do  wiel- 
kich ipadJraML 
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—  Ulmzanie  y  tk^rtmie  w$zyitkkA  wktr  od  kdzi 
fotmaityeh,  o  Bogu  y  o  8i/n»  tego  namymfdangek,  pnot 
prawi%iwe,  pro^^  y  immo  mfznanio,  $  pinna  Świętego, 
prorockiego,  y  apoitolskiego,  zaranie.  Co  włamie^  y 
bezpiecznie  nazwać  moieez  doskonafym  Credem:  poeząw^ 
$zy  od  przodku  aez  do  końca.  Bes  wyrtzeaia  miejsca 
i  roka  drokn  w  4^^  m  kirtock  190  wyftoczoM  i  pne- 
cfwko  ArjraBMi  wyBrierzoim  broBzoni  (porćwaaj  Joeb.  D. 
SM.  538),  kt«rą  w  Stteaiawie  czytaf em. 

—  Walna  wprawa  do  Woioch  Minietrow  na  Woynę 
wydana  z  poprawą  (w  ćwiartce,  ostatal.znak  druka  £.3. 
w  Sieaia wie  czyUrlem).  Jest  nadtadowaniem  broszur  o  Al- 
bartasle. 

—  Wiatr  na  swiede  maiący  wiełrznik&w  na  zimnt 
(w  ćwiartce,  a  2,  czytałem  w  Siettlawie):  Broszura  ta  jest 
wałna  do  optso  obyczajów  w  Polsce. 

^-  Wykhd  na  pierwszą  Kapitułę  Jana  Switfego  eweti^ 
geltey^  wedle  pisma  Świętego  nowego  testamenAi  (czyta* 
iem  w  Siea.).  Bez  ozBarzeaia  miejsca  i  roku  w  ćwiartko^ 
wym  kształcie  wyszedł  ten  wykład,  przez  Socyna  snadi 
po  ładnie  napisany,  a  od  Grzegorza  Paoli  po  polsku  prze- 
ł§ła«y  (Porównaj  Joch.  n.  34.  260).  W  przedmowie  do 
ciy teloika  stoi:  ,,Przeto  y  tha  łaskawy  czytelnilm,  w  thym 
iMiłym  skryptde,  ie  się  prętkotei  czasu  usłagowafo,  a  ia- 
fciikolwlek  to  pisanie  z  łacińskiego  na  lęzyk  Polski  prze- 
łtłyfo  się,  niech  cie  to  nie  obrliia*. 

—  Wiazd  Spaniafy  Posiow  Polskich  do  Paryia; 
przy  tym  Opisanie  pierwszą^  Audientiey,  którą  mieli  u 
Ib^ota  Franeuskiego,  y  Krohwey  J.  M.  tudzsei  iei  y  XiQ^ 
zny  J.  Mci  ludwiki  Mariejf  mianowaney  Kroloweyi  PdU 
skiey.  (na  ostatni^  karcie)  Ta  Relatia  Wiazdu,  z  Frdn* 


186 

MriHego  ififyka  na  f^Hitsi  prtęUumaouma.  W  Wnt- 
9utwie,  %D  Drukarni  Piotra  Elerła  J.  K.  M.  Tf^(»grapha. 
Ćwiartek  siedn,  kMrre  w  bM.  z«|rfadu  OsmI.  ogMu^B. 
Sieroce  opowiiida  ta  broszura,  a  eMm  fij  tytut  ndadeilf 
w  treści. 

—  Wprawa  JUiniMra  do  Wołoch,  kilka  ćwiartkowa 
broaaorą,  toł  samo  aiemai  co  ,,Zwroczenie  Matyasza''  za- 
wkrąiąca.  kt^rą  w  bibliotece  Zaio^Uch  czytałem. 

—  Zdanie  jednego  fmlaumka  Oyctyzney,  prtyjor 
ddowi  swemu  listownie  udzielone,  o  cel  morskich  funda- 
tyi^  od  jaku  osoby  w  Maronie  swieto  prux  list  Mieeo* 
mey,  ćwiartek  7.  Zaiierza  w  tez  samo  m  bros&ara  Dysłcurs 
potrzebny. 

—  Zgodne  a  iedną  rMM  znamionaiąee  w  piśmie  i. 
epoeaby  mom  o  Jeausie  Fannuańcu,  (ezytaiem  ir  Siea. 
Portwii.  iack  Ii.  260).  BteMłrateaapiaat  tailziaiko  idQ8 
(•  iaciaie,  które  aniNia  Cfrzegara  PaoH  przetolywazy.  fp 
yelilui  (pęfiwn.  iecbefaH.  274.  astpa.)*  wydttt  bez  wy  nr* 
łenia  mkuaca  i  rofca.  W  niem  Aryaaia,  zebrawasy  m  szya^ 
lae  w  piiaije  §•  według  aaaiejBMOiia  awojego  jedno  iioacz«- 
aje  ZMMce  zmiaokl  o  Jezaiie  mówiące  praeftotaie  (iak  aifi 
wyrazii),  oatiMca  aytelaika,  zaraz  na  caele  dzie&a,  ^zą: 
iadaa  omyłka  okoto  zbawiaila  tadakiago  a^y  w  aebra- 
aio  tym:  które  pospolloie  zowią  kraeacteiakim  ta>9cioł«n: 
•zkodllwata  aie  była,  y  dzii  być  aie  aMie,  ied«o  gdy  hi- 
dzie  cieleśai  abo  tylko  tym  zy Wotom  de  caaa^  iywiący, 
fłowa  y  aprawy  Kryatimowa  eieleauie:  abo  wedłe  A«fl9 
świata  y  żywota  roaomieii  y  rozumiała  byó  cielean}  aM*% 

•*-  Zywoiy  Steięfych  ZnakonHIszy^k^  taka  eią  nuy^ 
dmą  w  Rzymshin^  Br/smarzu.  Ną  Polski  iyfykprzelazaaę. 
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Ihieto  ćwiartkowe,  (ino  od  pociąlks  do  końca  idące  karty 
licsbowaae,  ostatnia  liczba  jest  71.)>  które  w  bibliotece 
lakiada  OssoL  czytafeoi.  Nie  kaidy  dzień  miesiąc,  lecz 
Aiektóre  dnie  tylko,  jam  żywoty  śfiiętycb. 

II.  Pisarze  i  imienia  znani  i  dzieła  i«h. 


1.  Pisarze,  którtcu  prace  wiadome  s^  z  roku  i  hiusga  oatKO, 

.  IDi^  PORZi^DRlEM   LAT. 

Rokn  1503.  nstpn.  Jan  i  Benedykt  Herbesiewie.  Jaa 
Herbest  brat  Benedykta,  wspóioitf  z  nim  ucząc  w  Pozac- 
nin  w  szkole  Lubranleckiej,  wytłumaczył  Książki  Min- 
eentego  Francuza,  o  Dawnosd  y  o  Szerokości  Powizech-- 
nej  Wiary  Krzesóiamkiej  i  563  (w  ćwiartce,  Warsz.). 
Autor  tego  dziełlca  był  KapfMem  na  wyspie  liryneńskiej 
(gdzie  leSafa  ta  wyspa?),  1  umrzeć  miał  za  paaowanili 
Teodożyusza  i  Walentynianiua  Cesarzów.  Napisał  j6  (jak 
mdwi  tłomacz)  „ku  zburzeniu  bontu  kacersklego^S  To 
więc  dzieło,  wydane  po  łacinie  w^Krakowie  1539  roku  za 
staraniem  Samuela  Maciejowskiego  pod  ów  czas  Nomłnata 
Biskupa  Chełmskiego  i  Podkancierzego. Koronnego,  prte- 
iozone  na  języlc  polski  przypisał  tłomacz  z  Poznania  „pp. 
Btrzom  Piotrowi  Kasztelanowi  przemyślskiemu  1  Stanisła- 
wowi Staroście  Snfatyńskiemu/'  długo  zastanawiając  się 
nad  tern,  czy  je  tłomaczyć;  zwłaszcza  gdy  go  bardzo  zaj- 
mowały nauczycielskie  obowiązki,  i  gdy  znał  to  do  siebie, 
„łe  w  pisaniu  dworować  nie  umie,  '(są  jogo  słowa),  jako 

ten  który  się  więcej  przy  szlcole  jaic  przy  dworze  chował* \ 

f  . 

Tyle  powiedziawszy  o  sobie  i  swoj^  naukowćj  zdolności 
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Jatt  Herbest  dodai  (1),  fę  to  Jest  pierwsza  jego  naukowa 
praca.  Cty  ptóni*j  pisa!  coś  więcej?  powiedzieć  nie  umiem. 
Wiadomość  o  Syciu  i  pismacli  Benedykta  Herbesta  po- 
dał P.  iótef  Łukaszewicz  C2f),  do  którego  odsyłamy.  Siar** 
fzyaski  kładzie  r.  J331  za  kres  urodzenia  się,  a  r.  1593 
za  czas  śmierci  jego.  nie  wiem  na  jakiej  zasadzie.  On  sam 
świadczy  o  sobie,  ze  się  urodził  w  Nowemmieście,  (pod 
Samborzem,)  cz)li  jak  się  JuszyńskI  wyraża  wNowepolu, 
lub  jak  si^  sam  Herbe&t  gdzieindailj  wysłowił  w  Neapolu: 
zkąd  mylnie  wnioskował  J.  Sołtykowicz,  Se  gdy  się  nazy- 
wał Neapolitaninem,  więc  to,samo  dowodzi  iz  przodkowie 
Herbesta  z  Włocb  pocliodzili.  Uczył  się  w  Krakowie  pod 
Janem  Łwowczyklem  (Jocb.  1. 1 56 J  a  nast^^pnie  sam  uczył 
i  zawiadował  polskiemi  szkołatei  po  rdznyćh  miejscach. 
Był  Professorem  naprzłid  we  Lwowie  od  rofcu  1550,  we 
trzy  lata  pOźnl*]  w  Krakowie  u  P.  Maryi,  od  roku  1558 
w  Skierniewicach  pod  Łowiczem,  gdzie  Jaq  PrzyrębskI 
Prymas,  utrzymując  dawny  zwyczaj  przez  wyższe  dńcho- 
wienstwo  w  kraju  naszym  zachowywany,  załoiył  szkołę 
dla  ubogiej  młodzieży  we  własnem  mieszkaniu  swoj^m. 
Od  roku  1660  był  Professorem  wymowy  w  akademii  kra- 
kowskiej, zkąd  (jak  mówi  Ksiądz  Bembus  w  kazaniu  na 
pogrttbie  Adama  CzarnkowshegoJ^eiyffMyywait  Grze- 
gorzem  Samborczykiem  przez  Księdza  Andrzeja  Czarn- 
kowskiego  Biskupa  Poznańskiego  na  Professora  do  Pozna- 
nia do  kollegium  lubranskiego,  pełnił  oraz  w  tamecznej 

(1)  Joch.  li.  207.  481.  Pdźni(5j,  bo  dopiero  rokn  1584  przeło- 
żyli toz  samo  dziełko  owego  Francuza  Czesi  na  swój  język.  Poró- 
wnaj Jnngroana  hist.  ift.  204.  Nr.  1312. 

(2)  Archiw.  teotog;  li.  165. 


kapitale  onąd  luuuKtdiiiei  i  KanoMika.  Nie  whitkS  fit>U 
4feso.  W  roku^  1571  wstąfMwsz}  do  sakonn  jezoiti^w, 
bawit  przy  Katarzynie  Jagi«loace  jako  i^j  spowiodDlk 
(1574—1577)  (1)»  p«żoi«i  do  Jarosławia  wystani  ^^ 
«9Btawal  w  tamecanym  kolegium  do  roku  1  &93,  i  w  roka 
tym  (podłóg  Siarczyóskiego)  aBari. 

Sołiykowicz  327.  astpo.  dosyć  się  obazcraie  o  pracack 
iMiuk<wych  Bened.  Herbesta  rozwiodfczy,  dzieia  jega 
w  ptdakhn  pksaae  języHp  zapefnie  pomiaąi  Roawałę  je 
caęśeią  ta,  częścią  nil^  (przy  artyk.  JtUtób  Memt^mtki). 
Kąldawaiejszo  ze  zoaoych  mi  pidm  jego  ma  ty  (uf:  Sauią 
fewnego  ehrzeic^aniM,  w  Krak.  1&66.  (War8z>  Uwa* 
łałje  być  jakoby  (słowa  są  jego)  coraacapiae,  zamyka- 
jące wszystkie  rzeczy  potrzebne  człowiekowi  clirześciaó- . 
skiemu,  bądź  gdy,  wątpiąc  o  kościofa  powszechnego  wie* 
nse»  clice  się  o  prawdzie  przekonać  za  iaską  Bo2ą;  bądś 
gdy,  mając  Czas  po  tama,  chce  się  poboinem  czytaajen 
sabawić  w  domu;  bądź  gdy  się  na  spowiedź,  aibo  do  ion^ 
J«ki<Sj  świętości  gotiye  kościelnej.  Dzieło  (o  przypisał 
„Panom,  Radzie  i  rycerstwu  Królestwa  pola^go:"  ałoiyi 
ja  w  sposobie  rozmowy,  pomiędzy  Karlaaem  a  mieszczaai* 
nem.  Przechodzi  w  niem  głdwae  zasady  wiary  rzym^o* 
katoHckiąj,  stosowne  a  bardzo  piękne  modłitwy  kładąc 
gdzie  wypadło,  ktdiremi  katechetyrzoą  rozmowę  niekiedy 
przerywa. 

Wydał  następnie  drugie  dzieło  pod  tytułem:  Chrte- 
iciańska  porządna  odpowiedz,  w  Krakowie  1567(Warss) 
przydawszy  do  niego  insze  r<)£nćj  treści  piana  jako  to:  hi- 
itorjld  kaesrsłua  ffutsototgo,  ytypitanie  drogi,  o  mUtoiti' 

(i)  Ambr.  Grabo wsk.  StaroSytnośd  Ih  tłtk  iSS. 
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immralm^  0  ą^awMti  kl^ącas^nim^  4o  PMa  Boga,  do 
imi^lf€h  i  AmoIów  J^o^  i.  takowe  prsypiwi  Krdilowi 
Ifgwntoirt  Ąiig«»(#wK  Ifo  m  orki  t«  odpowiedź  M^ 
wyiMOile  wiary  protesteMki^-  Wymtersyi  ją  głownio 
yned^ko  d^efo  pod  tytuitMQ:  Confanu  Braeieif  ząkoim 
Ckri9tus<wego.  Przydii  nHisteryąkjecefsIweHusoowego* 
a  sakońcu  dodAt  list  po  f  aciaie  pbany  „do  0ds&C2epleicótv 
od  kościoia  boieg o,"^'  których  literami  G.  M  P.  oEMcayl 
(PortfwiL  Joehera  H.  270).  To  dzieło  wciągaęfa  go  do 
vqtty  ittarackiej^  którą  rdżni  toczyli  z  ttin  niłaie.  Z  ptem 
wig  merze  wydanych  ną|waiiiiejszćm  jest  owa  Apologia^ 
wyićj  w  drokach  bezimleanycłi  pod  r.  1572  od  nas  opi« 
sana.  Przypisał  jo,  lak  aa  tytule  atoi,  KriUowi  Zygmaatowi 
Aogoatowi  Lud  Chrześciański  w  Pehce,  rzeczywiikrie  zaś 
pfieciwttik  Benedykta  Herbeala  Jan  NieinojewakL  Jeat-to^ 
}tk  wyraiaie  w  przypisaniu,  powtedziaao  „dakizy  ciąg 
olH^oAy  wyznania  sfdomirsjLł^o,  wydany  przeciwko  me* 
sprawiedliwemu  rozsądkowi  i  sKacuakn  nie  wiedzieć  ktd- 
ryrh  łcatoUkćw,  a  wydany  tym  końcem  ,^ky  do  Krześcłan«* 
skiego  ebaczenio  y  do  świętej  zgody  wszystkkłi  w  obec 
poflbłyć  mę  magło".  Kończy  się  dosyć  zgrabnym  wierszem^ 
z  którego  wyjątki  przytaczam: 

*  €«i  mose  hyó  iaMejrmiego^ 

nad  to  opisanie^ 
Przypnasczam  to  na  kai^dego, 

polM>ABego  zdaBi«. 
JMt  odpowitdft  biaoiey  naaBoyi 

przeciw  Herbestowi, 
Jest  y  drnga  przeciw  iego, 

pioelMmn  OoAc0Wl« 
C#go^  Wief  Aio  iyt^ą. 


K  Bogn  o  to  krzyczy. 
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Dabzym  eiitgtetn  sperdw  rozpoccctycb  jMt  aa  kttiec 
pfsmo,  kt^ego  poniewai  nie  priywodfl  JodMf,  wyptoi^ę 
tjińt  jf^go  ołistemie,  I  w)  {ątek  t  niego  kładę: 

€^ir%$śeiJań$Um  Ukwr$$m^;  al^  Cerłmaniep  Mnśu  Bmtrtegp 
Wpki^d  pabo%9^.  Pr^e*  X.  Bei^0cta  H^bęąią^  FpnnąimUegfi 
K-  uc%pni9nii*  Pnydaue  U&  ies^  iUa  Chneśeijan  nabointf^ 
jfio%an€fio  P.  Mariey  Wianku  ^yioietUe  nabo%M.  Aby  y  $ięd 
moglUmy  się  ku  Powinnościam  Chr%escifamkim^  y  hi  Pokucie 
w%tmd%ić. 

Non  sequarls  turbam  ad  faciendum  tnalum.  Nie  chodi 
la  wielością  grzeszących:  Exo.  23. 

Kto  A%  ra4  pneckadta  a  ttnaatiąi 

Uda  u%  na  Uł^ow  pui^csą. 
A  kto  naśladuie  celnych, 

Doydsie  iwi^toici  koideloych. 

V.  G.  S. 

W  Krakowie  u  Uałieusza  Siebeneychera.  Roku  1568 
{wikMmce,  sigs.  A — Luj,  aylałem  w  bU>L  zakładu  OąsoL) 
Po  pnaiMWia  do  Csyteteika,  idzie  wykład  cereoNmiaiłw, 
tttflziei  nanka  o  ntai,  ąioaobem  katechłzara  praez  pytania 
i  odpowiedzi  pięknie  wyłożona.  Na  samym  koAcii  jakM 
F.  G.  O.  napisał  wierszyki  ,,Do  tego  co  tym  Wiankiem  gar- 
dzić Kładę  ich  początek: 

atackaf  nit  atroffa/  iiikoco«    . 

Joici  toBMi  cayicic  btof  o. 
Co  ten  Wianek  popuowatt 

T  Bogn  ęi}  oftarowat. 

Jiytmyn  na  ciebie  same^<^    , 

Domieści  wielko  dobrego; 
Csf ta|r  iediia  a  akors  af^ 

Stego  cod  dai^.  wię^on  sią. 
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Ddeiko  to  uwiera  wykład  ebrrto  ś.  W  pnsedaiowle 
do  Ciytelnika  podpisanćj  s  tomo  (katedry)  poznatekrego 
kasdofa  ntesiąr*  LMopada  raka  pańsk.  1*587  (ak  się 
wyraŁa  męd^y  iaaetBi  aator ,  mow^  swą  abMcając  da 
„Dolotrka''  (do  tego  ca  da  jotra  wstystkie  odkłada  spra* 
wy):  ,,na  oko  ian  w)dtiss  co  za  Gniew  BoSy  aad  aaszą 
Polską  wl$i;  a  poprawy  iednak  zadney.  w  ładaym  Sihaaie, 
lie  masz;  Śpią,  lako  poczęli^  Przełoieni  naszy;  orknąć  się 
iieełicą:  chociasz  obiegli  nas  zewsząd  giowai  Kościelni  y 
Korouii  Nieprzyiaeiele;  my  iednak  wolimy  co  inszego,  ni* 
iii  Kościói  y  Rzecz  Pospolitą  miion-ać.  za  klliorym  naszym  ^ 
Niedbalstwem,  co  daley,  to  gorzey,  dzieie  się:  az  teł  przy* 
dxi€  czas  Boiy.  Jeszcze  iako  tako  przy  giownych  Kościo* 
tarli  y  przy  irielkicli  Mieściech:  ale  po  wsiach,  y  po  Mia- 
steczkach, niemaii  zaiste  Stówa  Bożego  głód  iest*'.  Wkoi* 
ca  są  wiersze  przez  Andrzeja  Pograbiasa  (zmyśiona^pczy- 
Yiscie  nazwisko)  ,,da  Omylnłka,  chciałem  rzec  Ewanieitka'', 
kończące  się  tą  zwrotką: 

Wy  nawiecsenawssy  si^ 

myó  tA^  pnettaniecie. 
My  starym  toram  paydsiem, 

jako  Boiy  kmiecie. 

Tim  dziełem  zakończył  oczony  swiij  z}*wot:  po  yryy    ^ 
śm  bowiem  tego  pisma  nie  srłychać  nic  o  dalszych  Hec* 
besla  pracach.  Przynajmniej  mnie  są  one  nie  znane. 

fL  1568.  Daniel  Osłrawaki.  Istnieje  Odpottiedi  Oyca 
Daniela  Ostrowskiego  Bernardyna^  Eaznodzieie  w  Ko-- 
sdanie,  na  list  przeciw  Ofierze  iwięłeif  Nowego  testamentu, 
którą  Kosdól  Apostolski  Mszą  zonie,  do  niego  pisany. 
IF  ktorey  tez  test  y  wywód  tty  ofiary  naświtfszey  pohion. 

nkrnum*  voUi  «•  m*  2S 


w  ^smw  WfllMif  to  d«ietkq.  Na  prgedMlitoi^  kwti 
fil jeflf;  x«ih  4r9lui  M  i»,  Tjiul  t  praemoirą,  prstz  Sta«l» 
afr  W«  W«r9WfrKkl««o  $ck9l«f tyka  gnieśiieAskiego  ucsy** 
9M)M^  W)'«of  są»  karlek  /dirie.  Piękiui  pidarzyuią  oapisiioe 

^  Krtycst  Tluwligr.  Pls9i  O  ^ednoici  Bóskieym^ 
roKd^wlMlf  p9W€im  wi^u  dzisiq/%ug0  biedom  y  błu^ 
imejrątwom  ArięnMm  netoo  ęas/crzuxom^m.  Nauka  § 
ąkrmia  a^  ssayrego  sława  Boiega.  Przemowa  do  /  M. 
Fęam  \V0ie9podjf  Kf€L  o  łe^  sprawić  napisana  y  fsszem  ku 
pomsu,  ^h  esassw  karzą  potrzebna.  Summariust  «fro 
kfitUm  znięfiśrm  oboi$y  strony,  Odpotsiedi  koisiota  Js» 
namukiego  ma  ią/tws  JL  M  Pana  Woiewody  Wiieńskisgo 
o  smpm  Jana  Kazanowskisga,  y  inyeh. 

DkMo  V  śttuce,  (caytałem  w  bibł.  zakiadM  OesoM.) 
od  pocfątku  do  kooca  jedne  sygnaKiirę  (ostatnia  jaat  M4.) 
a  karty  nieliczbowane  maji^ce.  Na  pierwszej  kartce  czy- 
tamy: ,,Wielmoznema  fmk  A  P9«n  Stanisławowi  Mysz*- 
kowskiemu  z  Mirom.  WoyewBdaye  a  fienerałowi  Kra- 
kowskiemu y  Rohatyńskyemu  Staroście  etc.  Panu  y  do- 
brod^Nowi  a  .Pąt^oaawi  ippi*  mit4^j:iwein«,  Kr^ifsssfoph 
7W^  (?»9A%  atltor  tfigo  pism^J  faakl  Meav  y  V^fiy« 
przez  l^rteta  ł^ana,  y  99g|i  «aswgo  Wios%q|e'\  Po(4pifllMi 
ją  »  Krakowa  IM^^ku  1566**  Naatępąje  wiersz  ,X^  tegin  co 
c;(cie'\  Po  %v^  n^c%  ,^4o  Gisytfinika''  c»yli  roawia««citt 
d»t«ta  c»fego  idsif  ^%  do  ndejaca.  aawi^rajneegA  „O  i(a% 
ddocię  Boski^y  bi(ooacL  y  o  trzech  w  aiey  wiaaa^y  byUMh 
^«iM47cbB«^Qaacłu  prwBciw  4riaaaki?y  p9da|^qoi4UiiQ^ 

ści  no^ro  wskrzeszoney,  Jenewskiego  KaścMa  do  J.  II. 
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PUM  WeiMrodjr.WiMMrfegoiCJIifeoii^  IMchrUa)  odpili 
4yP«dpiMli  i^  Pdwtfili  Jnonrskiig*  koścMft  PMteimr  y 
Praftasorowie?.  WmobM  iflbzandy  Waierity  tieMlfl, 
MAry  potfzirfhjąc!  pczKitte  int  alMie^  przy8tft|At  iNMiC^ 
]^  roko  1  aSŚf  do  zasAd  kościdf »  heltretiiłcgo.  Hit  «» 
•Vn  kAarii  działu  czyUNo^:  Je^a  KmU  U,  Tyitograpta  lf«>> 
tmy  Wiribicta  laariai  (iuk/. 


/(osztn  Aa  to  nie  zatowat. 
By  się  OyćAyżtti^  satłi^y#«t. 

lUilra  IM. 

—  Sfazlistaw  flfrzechowski.  Wielostronnie  i  grunfownie 
rozwiódł  się  nad  życiem  i  pismami  Stanisława'  Orzechow- 
skiego Józ.  Maksym:  OssofińsŁI  (1),  My  przywiódłszy  juź 
o  nfm  nieco  nowego,  (we  wstępie  do  wyciągów  z  PoUcyl 
w  dodatkach  wydrukowanych,)  przedsi^^bierzemy  pow^ie- 
dzleć  o  picach  jego,  bądź  z  łaciny  tfomaczonyc^  na  pol- 
skie, bądź  orygfnalnle  napisanych  po  polsku.  Wyllcz}iny 
je  porządkiem  laf,  jak  wychodziły  z  d^rilku,  lub  jak,  pozo- 
stawione będąc  w  rękopisie,  ukazywały  się  późnićj  w  pof- 
skim  języka;  łacińskich  albowiem  nie  tykamy  na  teraz. 

Pierwsze  z  pism  tłom^czonych  nosi  napis  \^V\\  Kxiąszki 
Stanisława  Orzechowskiej^o  o  ruszeniu  ziemie  Polskiej 
przeciw  Thurkowi^  z  łacińskiego  języka  ną  polski  wyło- 
inne.  Każdemu  Rycerskiemu  człowiekowi  poiyleczne. 
W  Cracowie  wycisniono  w  drukarni  Heleny  Florianowey 
wdowy  Lala  Boze^  1543,  które  biblioteka  okręgu  posia- 
da. ^Yladbmo  po>Vszechnie,  ze  mocarstwa  chrześciańskie 
nakłaniały  ku  temu  i^ygmdnta  I.  ażeby  się  z  niemi  połą- 
czył przecnt  Turkom.  Do  rzędu  pism  W  tćj  mierze  wyda- 

f f)  Wiadomo^!  It  Ł  toitt^  IN.  W  AvMh  iU^6lilac&. 


IM 

■ydi,  Atleły  neezMe  dziełka,  IMin  ntoca  wn  wMhIt 
świalio  na  stan  aaukowości  w  rnsUdi  ciemiadl  ia  ciuSw 
Orzecbowskiego.  Udwi  Uk  bnlaueiiDy  tlomacs  dileia: 
y^płsal  tymi  czasy  Steiislawi^/aAJOneclMiwski  nąszki  lar 
daskim  a  irspaBilym  y  dwornym  ięzykiemdo  Słaebti  Pol* 

Bkiej Lecz  ii  tbak  wyasoką  łaciną  a  trodną  (lako  czlo* 

wiek  naoczony)  pisał,  iz  nierzkącz  ziemianin,  ale  dobrze 
ćwiczony  bakalarz  niedobrze  im  wyrozumieć  może,  a  mie* 
dzi  slacbtą  rzadko  nalesc  kthoryby  dobrze  łaciński  ięzyk 
rozumiał.  A  przeto  widzącz  ia  tbak  potrzebne  a  pożyte* 
czne  Rzeczy  pospolitey,  ty  xiąszki,  izby  ie  kazdi  wyroza** 
miał,  wyłożyłem  ie  z  łacińskiego  na  poiskie,  a  zwłaszcza 
gdi  mi  ie  na  to  przislano  z  Krakowa,  y  o  to  mię  proszono^ 
abycb  to  iako  nayrycbley  mógł,  uczynił.  Jedno  o  to  pro- 
szę pana  Orzechowskie^  (cbocia  go  nie  znam,  iedno  rozu- 
miem o  nim  z  iego  pisma  czos  osobliwego)  aby  mi  za  złe 
niemiał,  izem  dragdi  rzerzey  wyłożył,  izem  tez  y  snąć  dru- 
gdy  które  ^lowo  przidał,  bo  tego  potrzebnie  wykład  ka- 
zdego  ięzyka''. 

Z  kołei  idą  po  tern  dzieiku:  Listt/  Stanisława  Orze- 
chowskiego, w  których,  który  iest  prawdziwy  Kościół,  od 
Kryslusa  y  od  Apostołów  postanowiony^  dostatecznie  a 
mądrze  na  przeciwko  nowym  Ewanyelikom  dowodzie 
Wyszły  bez  miejsca  i  roka,  są  w  bibliotece  okr(;gu.  Na 
czełe  stoją  dwa  łisty  po  tacinie  przez  Jakóba  6<irskiego 
Professora  uniwersytetu  krakowskiego,  jeden  roku  1561 
do  Stanibiawa  Orzechowskiego,  drugi  pod  tymie  rokiem 
do  czytelnika  dany;  z  których  pokazuje  się,  ze  mimo  wie* 
dzy  autora  wydany  został  zbiór  ten  listów,  wyjęty  zodpi-* 
8ÓW  bez  iadu  i  dorywczo  skreślonych,  które  między  pu- 
blicznością krązyiy,  nie  będ^c  zrazu  do  druku  przezna* 
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Są  nartfpojące:  pimiiy  z  Ziir«m*k  r#lai  IMl  do 
i§turćina  KromoUege  Kapłana  kaeerza  Pikarda  (sekty); 
ztuitądie  i  pod  tąi  datą  pisny^ifo  UUsokgm  Ołś»zmcki$^ 
go  %  Pińczowa,  w  którym  abolewt  nad  teiii  OneclMWskk 
,4e  pan  Oleszaicki  tak  ginplego  y  bamebBego  kaeerza  la*- 
kim  Krowicki  iest,  w  dum  swoy  prsyiął;  łe  w  Piaczowle 
aiedfbko  zaioiyii  sabae  kacermlstrze  ci:  Marcin  Krawiekl 
z  Wiszai,  Babicki  z  Opoczmi,  Jakób  Proboszcz  z  Krzczęcte; 
ze  wierzy  w  to  ii  Dyabłowie  on^  które  była  Sona  z  niego 
(z  Orzechowskiego)  w3-gDała,  zasye  z  roskazania  Papies- 
kiego do  niego  sye  wrócili;  ie  gdyby  Zbiszek  (Zbigniew) 
Kardynał  wstał  z  martwych,  a  obaezyi  sposób  życia  który 
potomek  iego  Mikofay  wiedzie ,  gorzkoby  na  to  pfakał 
i  aarzekaŁ"  Trzeci  list  pisaoy  jest  z  Przemyśla  roku  1560 
do  Stadnickiego  który  się  trzymał  faelweckiego  wyznania, 
a  stamłądie  i  pod  tąi  dalą  dany  jest  po  łacinie  do  Sztan^ 
kara  Manłuańczyka  wyznaaie  to  rozsiewającego  po  Pol* 
sce.  Na  koniec  list  czwarty  do  łegoi  Stadnickiego  (Miko- 
łajem go  ta  ze  Zmigroda  panem  w  Dubiecka  nazywa) 
Ł  tarowic  1560  pisaoy,  w  którym  między  inszemi  wyraia 
aic:  ,,zdechł  Jan  Łaski  Mistrz  Pinczowskiey  wiary  foko 
inny  pies,  tak  iako  Szfankar  pisze:  Sztaokar  tez  po  ką« 
dech  sye  tała  iako  y  Łaski:  Ptnczowianie  o  nim  piszą, 
iako  iawny  Łotr,  oni  to  mówią  nie  la*'. 

Trzecie  dziełko  (posiada  i  to  biblioteka  okręgu,)  nosi 
napis: 

Wjfunanie  wiary  Sianistawa  Orzechowskiego.  Które  e%yuU 
w  Piotrkowie  na  Synod%ie  ełoiotigm  Pr%e%  iego  Miłość  Keyędza 
Arcybiskupa  Mikoiaia  t)%iergowskiego^  roku  Pańskiego  t552. 
A  po  tym  na  drugim  Synodzie  Warszawskim  potwierdzone  y 
wydane  Roku  Boiego  1561. 


fM 

jfMtrek  154(2.  Z  Utmy  pncftłyl  to  wysMOH*  HierMili 
Kn)ino«dki  BkMdykryn  b  Tyńca,,  i  JaAowi  Ławtntf^ 
tkiemś  Opalowi  8*«biii  prty  frisat  roMi  ł5M.  Pa  prtypi- 
aaoio  Mtla  fet  iaMto  Ckirakiefo  Prtifbsflonr  y^i^Autn^^ 
Pnaciawskiego  Diiekaaa  posnafattefo  a  sikołaatyki  kf ii» 
kcMiktego/'  po  'kt6ryai  cł<^  tegai  Prafata  Ust  przaK  Staafc^ 
siami  Ortecba^fskie^  d4lay  w  Banaiccytfaoh  15&ł  idem 
aastępaje,  a  vi'  końca  lAtm  sano  wyzalaoie;. 

Czwarte  aoai  napis:  Ust  d^  Osmiecone^  hma^  ftMna 
Mikoluia  Radziwiła,  ( t  cL  btz  oiiej&ura  i  rokih  SUita  r^UI 
aapidaia  na  e^emplaria  ktdrego  a^waiem  (pdsiada  gó 
Mhhoteka  okręgo)  ae  list  ten  dany  byi  jf.  1562.  Waiaf 
jeat  nie  dla  dwćj;  trfSci,  lecz  z  powadu  przyf^czaiydi*  dd 
atega  tak  zwanych  konUazyi,  etyli  arfykałów  wystihite* 
jącycb  w  treści  l»f ędy  wyzaaiia  belNTeckieso;  któPtgw  się 
rkeczany  trzymai  Ksk(£c.  Cf^ytemy  między  hinemi:  „A  tak 
l»  (y  Conrłosie,  palskkn  iczykiear,  poct  W.  M.  łoiieiiieaą 
dto  tegam  wydali,  aky  piAski  N^rod  nO^y  wszytelc^  tweepir 
knieoia  slawaą  zacnością  napanniony  obactsyf,  iz  odiapad>^ 
ku  y  Królestwa  zginienia  łest  niedaleko^'.  Poate^raz  tia 
jest  jedno*  z  orygimduych  dziei  Drzectiowskiego ,  kMte 
w  polskim  języka  czytałenr,  i^  sanr  zatFOłaoy  jest  z  czjT-^ 
stości  i  ozdobności  mony  i  sfyiu^  przywiodę  dla  przykiado 
przestrogę,  którą  na  czele  siriykwiów  swycb  amieścił 
w  tycti  słowach:  „Nie  gniewayze  sye  na  Chimerę  na  oaf 
srę,  poccl^ny  Polt»ki»:  afce  paim  Bia^il  za  thi»  durękiry,  ze 
fobie  objawił  przez  mrę,  c&tf(te  na«zynf€  swe;  TrncteiDjf 
od  Pi-anciszka  Sztnnkaro,  y  otf  buntu  jego  (obie  żgotowSfią, 
ktdrąbyś  fy  pospofu  z  Prawem,  z  Królem,  z  wolnością, 'y 
z  Duszą  swą  zgiuąt  Co  abyś  zawsze  przed  oczyma  swymi 


■iat,  diięi  jfwsąśtto  wą  ArigfiHrty  mopIsMą  ii«s}iflct  Chl- 
mmpą.  tflMciifąe  lafcf e  firajr  <y«  f#M\M9»  ^SitoełKict  sto« 
WMi,  dowitfić  tobie  prawdy  Artjrkiilt  lOMlma  jsaz^ego, 
l«l(  17  Tf7de|ieie  m  Iborae,  inko  (eł  j  w  Polizczt  iia5t)> 
mą,  gdAf^hji  mię  #  Ictory  Artykiit  urzędaie  pMiągttął^. 
W  końci  mAnrl,  ,,ie  nopkurl  (te  artykuły  w  Orzecte^nr acli 
w  Rmi  nad  Pr^aysiem  u  Walratega  Orzec kowsktego  Sę* 
dnego  densUego  przemy^iego ,  a  foten  arofAlnla 
aświadczyi  na  przemyskim  zamfcii  pr^ed  Spylkfeoi  Jorda» 
lem  Wojj^wedą  Krakowskim  a  iStarestą  prr^myakim,  f 
więdem  jego  starościm  r.  1303.  Przy  ś^ladkadi:  Jsmte 
SterzecfiowAktai  Wojewodzie  podolskim,  Staaielaiile  iler«* 
borcie  Kasztelanie  lwowskim,  Janie  flk*rborcie  SL^szłeiaBie 
Wuiaow^im,  drogim  Ja«ie  Heri^orcie  Podkomorzym 
pnemyskim,  j  Stanisławie  Wapowskim  Sekretarzu  Krd^ 
iMrridm'".  Piyemke  te  dowodzi,  ie  ped  0w  czas  gdy  Je 
Orzechowski  kreślił,  byli  daleko  lepsi  od  niege  stjUś^ct 
polscy,  i  ze  pocblebstw^iiii  /Irąd  cp  łĄfiiBBz  4iiirniicki  (w  przy- 
fWUiiil  ZyswioIWKi  Ą<»0Mstowi  Ji)\¥erf iuiiQ#)  prawi,  mó- 
wiąc»  ^ie  dfjeł*  własne  nie  OrMdiewskiege  iłelem,  ale 
nweyemi  eiowianem  napisał  piórem.'^ 

Piąte  (także  w'  bibliotece  okręgu  zoąjdiuące  się)  ma 
nnpts:  Dialog  albo  Rozmowa  około  Exequuttjey  Polskiey 
Korony y  z  łaciny  tłómaczone  a  wydane  156S  (snadź  w  Kra- 
kowie u  Łazarza),  opisałem  w  Polsce  I.  S28. 

W  szdsti&m'  nakeillec  miejscu  połolyć  nale2y  dzieło 
ped  tj^łiiłem:  QuiHcun3t,  Tkoiesł,  Wzór  Korony  Pohhiey, 
na  Cyjilcu  wysławiony  przez  Słanislatta  Orzechowskiego 
Okstyea,  «  Prtemystriey  Zienńe:.  y  za  Kolędę  Posłom  Ko* 
ronnyni,  do  Warstatty  na  fiowe  Lato,  Roku  Pańskiego 
1M4  postara. 


if)-il  MwarUi  w  Ićni  piśnie  i  papfudnidi,  wyimttaf^ 
ien  w  dni§^  tMrie  natsego  dsieta,  politykę  rotwaiafąc 

'w  rękopiflach  poztstawii  wide  diiei  OrzećtaoirriD, 
Udfe  pa  jego  śmierci  bądt  orygmaloie  po  polsko,  b^ 
tłomacuMie  z  łatioy  wycliodxiły.  W  ojrzystyn  jfsykii  pe* 
niedziaBą  od  niego  nowe  rokiean  przed  śmiercią  (r.  łSflIT 
ttiaari  Orzecboiraki)  w  Wiśai,  wydai  t  rękopisu  P.  Ambro- 
ży Grabowski  w  I.  tomie  swych  Ojczystych  ^omAek. 
Do  liczby  przekiadów  należy  tez  Oksza  ńa  Tur  ki  przez 
Jana  Janoszowskiego,  ladziez  Wzór  utrapkmey  Oyozy* 
zny  i>rzez  Dymitra  Solikowskiego  lub  Piotra  Ckzegorzko^- 
wicza  po  poisku  oddany  (patrz  o  nim  w  artykułach  o  {»• 
sarzach  tychie  skreiSonycb.) 

Inne  |ego  pisma,  jako  to:  Ust  do  Juliusza  Ul  Papieża^ 
Kroniki,  Żywot  Jana  Tarnowskiego,  gdy  są  pnekiadiOBi 
późniejszej  daty,  w  dalszym  dzieła  naszego  rozwalone 
będą  ciągu. 

Pozostaje  jeszcze  do  nadmienienia: 

PAitapotties.  To  iesi  Miłośnik  Oyc%y%ny^  albo  o  powinnoset 
dobrego  obywateia,  Oyc%y%nie  dobr%e  ehcęcąfo,  y  one  miiulą'- 
cego^  kroiktirakiai.  Na  końcu  stoi:  w  Krukowi.  Z  drukamSe 
Macieia  Wimbięty,  Roku  Pańskiego  i58S.         . 

(Czytałem  w  Toruniu,  jest  w  ćwiartce,  ostatni  znak 
druku  £•.  4.)  który  ma  być,  według  uwagi  w  katalogu  bi» 
blioteki  sieniawskićj  zapisanej,  Orzechowskiego  pracą^ 
z  łaciny  od  bezimiennego  przełożoną.  Czy  tak  istotnie 
jest,  nie  pokazuje  się  z  samegoz  dzieła.  W  końcu  nad* 
mieniam  i  to  ze  Ostatnie  z  pism  Orzechowskiego  Polida 
Królestwa.  Polskiego  i  t.  d.  czytane  odemnie  w  autografie, 
opisałem  w  dodatkach  i  wyciągi  dałem  z  niego.  Tamie 
ogłosiłem  drukiem  listy  jego  pisane  popolsku,  a  dotąd  eie 


lydaae,  kt^re  świtdcsą  o  tte(<i^  tstoi  pową^łewa  Ossoi.) 
ie  tototafce  przebywa)  Kaiąds  Staiisfaw  m  iwnne  Kmity 
Wiijewody  krakiawskiego. 

W  ogóle  ta  zaawuam  o  OneebewslL,  ien  ms  dia  tego 
nazaaczył  nUąjsce  w  poczcie  pisan^w  polak.  dr^;ł6go  rzę- 
da,  ił  się  łaefokiemi  tylko  pisiMBii  w^fawit  rzeay wiście. 
„Miat  on  (mdwi  Ossotttski),  na  zawotaniu  łafinc,  i  umiał 
jij  moc  ttidzieł  dosadoość  na  swą  obracać  korzyść.  Pol- 
sayzna  nie  była  mn  zwykła,  i  skoro  st$  wziął  do  nićj  za- 
niechawszy  tamtćj,  wtedy  spadaiy  nisko  pióra  jego  płody, 
I  okazywało* się   jawnie,  ze   mową  polską  władać  nie 

—  Ks.  Tomaaz  Płaza.  Byi  Plebanem  modlnickim,  wy- 
tiomaczył  z  łacińskiego  na  polsile: 

Ka%anie  o  Processyey  »  ciałem  bożym,  kthwra  %wykła  by- 
tmć  we  C%tćariek  po  i.  Troycy.  Uććiwego  Kapłana  Macieia  Cy- 
iarda  Ka%nod%ieie  Cesarskiego.  W  Krak.  w  druk.  Mikoh  S%arf^ 
fmbergera  r.  1666.  (Dzllc.). 

KrócIuchno  i  niedokładnie  łytoł  dzieła  jest  u  Jochera 
Ł  411.  przywiedziony. 

—  larolB  Siennik.  Mówiliśmy  o  Sienniku  gdzieindzłćj 
(Pakka  I.  3ft4.  nstpn.),  I  pisma  jego  wymieniliśmy.  Wspo- 
mnieć naieły  ie  mylnie  podał  p.  Wiszniewski  (bistor.  lit. 
I*  31. )t  jakoby  pierwszy  u  nas  miał  i  modlitewne  (lit ar- 
giczae)  dzieła  przekładać  z  niemieckiego  Siennik.  Tenłe 
ndałroka  1564  a  Łazarza  Andrysowica  w  Krakowie  wy- 
dać dzieło  pod  tytułem  Lekarstwa,  nigdzie  dotąd  nie 
oglądane.  (Porównaj  artyk.  P.  Ant.  Wagi  w  Bibl,  Wąrsz. 
r.  1841.  L  158.  nstpn.). 

(ij  OaMHAsUego  Wiadon.  II.  146. 


--  HoMte  Mnfśkm  mU  zAow  l.  Benedykta  ■« 

Orzechowskiego,  o  czem  byio  wyil^h  n  Mm  0A  stulcie  utoN 
iyt  trzy  orygiiatne  dirMkai,  t  kttfry^h  pi^rw^fce  ^foA^eni 
wDclkmifie,  pettfttOemt 

Kśmanśmf  wki0rgtA  s,if%amfkti  ianUep  nśam^KuttcM^mae/^ 
t^tiad  hrs^  p0€ief%a  y  po^śrawśeNśik  AttyeUUiffo.  ar  £r«*« 
w  dmkx  Mikołaja  Scharffęnbergera  i56€. 

Cafa  {ego  zaleta  zależy  na  Urn,  ze  się  czystą  odzna- 
cza prolsczyzną#  Drugie  i  trzecie  dziełko  czytolem  w  Kor- 
niku; bliżej  opisać  je  należy,  gdyż  mylnie  rzeki  o  drugiem 
Jocher  II.  314,  trzeciego  zaś  nie  znai  wcale. 

Rozmowa  o  Kr%c%eniu  d%iaŁek  małych^  tlachetnego  Miko- 
łata  Popławskiego,  %  stachelnym  Janem  Pękowskim.  Na  końca 
stoi:  ^  Wybijano  w  Krak.,  u  Sianłsł.  S%arffenberga  /?.  P,  {5Gt. 

(Broszura  w  óseotce,  z  kartami  nieliczbowanemi,  osta« 
tul  znak  druku  tiix).  Rozmowę  dwtfcb  oby wa4eli>  toczoną 
w  Cliarwinie,  wsi  do  opactwa  Tynieckiego  nateią^c^  ^ 
8i>szaf  Krzyżanowski,  i  do  driik»  ją.  |>odai  1  tofeii  rze- 
czy widać,  ze  ci  którzy  o  chrzcie  rosycawiaUi  oie  w)eixiell 
o  co  rzecz  idzie  Istotnie.  Stosowaio  wif  c  ^kiią^y  ptfwiedziai 
Rrzy  końcu  przemowy:  „Przeto  proszę  z  pilMikią  caytay,. 
a  ieslic  »ę  w  czym  nie  dosyć  będzie  widaiało,  tedy  pwri^ 
tAy  na  to,  ze  się  (luk)  nio  Theologowio  gadai%  aje  tiotpo-' 


« 


Kr%eiciiaMkie  pr%ypramiet^e  ku  pryjm0»anł»  Ciaia  y 
Kf\i>ie  Pana  Jew  krysitisowey ^  krotko  zebrane,  %  pisma  s» 
y  t>okiorow  świętych,  Pr%es  Hieronyma  Krzyżanowskiego.  Na 
kdfica  $totr  w  Kfakorde  Łazarz  Andrysoitoic  dmkowat  loSi, 

(W  ósemce,  karły  niellczbowaite,  ostatni  znak  (trukli 
p  ii).  Dziełko  to  przypisa4f  aufor  ,»Kayedzii  Janowi  Low- 
czowskfemu  z  Bozey  Miłości  Opatowi  Thynlecklewn**,  *  rzekł 


■ifiiy  liMMii:  JbŁCiffmy  to  wmyglko  'ćattnt,  ti  co  i^mo 
«  M8  W  PiUneze  ptaneiii  ffcafoie,  lupidy  :MUt  ityliifii  f 
ooiiMtefima  świętego  przywi^j^ittzrfft*  Mba  iwiefotlK 
,  /"talr;  Diiai  .b«B  cotimy:  io  iBędr^k  firittuy ,  oMirikiy^ 
y  irfriraiomy :  lo iksohio irnijocy  cuHwif  Arofią*  oorpaią; 
«ego  ^MEgrKgr  raMMią,  pinrey  riii  <yr  Mfeii  ottyiL  (fit* 
loUiny  Z18  Imrfc,  wuetimiie^  y  9vwiitte  stowicB  BtewU^ 
ląc  JuMeir  iiiMtealińii ,  di woie  mą/Łmtć  9  ^^1  itumm 
WTBzyttk  otanf q.  A  Aradi&y  lepafc  uczą  ęjt  (ie,  usilyfl  po* 
wMttć)  od  fltewiast^  csegoby  niett  JMoe  noAcMć  A  V9^ 
Biąto  aM«l(ą  sMuiośeią  y  itgoriiiaśdą.sionirek>  oUlo  it^ 
wy  iipocftt  atti«iolcii«/'  W  iww»  sti  dticfe  noriekii^o 
to:  ,,tt  !«£  4o  tefo  prayotlą,  ii  kMy  fltiip  cfeoo  titedoioć 
co  sye  w  Piśmie  ^irtfiyjBi  awoydko:  A  Ji  tes  ^ie$  to  m<> 
Kierey  tod  pofl^cfttiy  iest  urHony  nadcn  Sakmieiitarfiką: 
lo  iert  Koyąieedcaioj,  iUtfeclittiBilU  Ptlikliiii". 

I.  łfOT.  J^UiMafw  WonsowiiAi.  biblioteka  okręgu 
arakowego  posiada  dziełko: 

tę  mm  cmynU  Chrtteiafi^Hin  o4pot%ątlm  mamr&oentm  npegę^  mi 
do  dmkimmMct  Niedmono  %  Bł^pmmUifgm  t'f^^  ma  W4a$ifi^ 
a  tera%  dopiero  %  Wlo$kiepo  na  Poiski  pr%di&9itjif*  w  Krakowie 
u  MaiAeu$»a  Siebeneychera^  Roku  Jo70. 

<W  ósemce,  Jcarty  ma  po  joc{o^ .  <troaie  lJcM)Owaiią, 
ostatnia  Wahn  2Q0,  \^ón  prz^emowy  i  jriyesbii).  Na  pier* 
wsiej  sitroairy  A%Mk»,  pceenowi^'  jorpoczyaąiacij,  ety* 
tany: 

Siaaisiaw  War»%eu>icki  Schola$Uk  kooetotm  Gaie%riieMtieff0 
C^ieinikowi  laski  y  wt%ego  dobrego  od  Pana  Boga. 

DaUj  wyfa£oi»o  w*d«j:  »,A  (bak  ł£  ta  wtóra  cteic 
Baokł  iest  tym,  którzy  są  %  łaski  Bony  w  Wterzti  uqgvuiii» 


ao4 

towaoi,  posjrtecBdieysza,  a  mafo  o  aley  ięzyUm  PoiAte 
■apisaao:  zalecamci,  moy  naymilszy  Bracie,  ty  Kaiąteetkh^ 
Zkąd  przekonywamy  się,  kto  i  zkąd  (z  pism  Ładwika  dai 
Grenada,  sakona  kaznodziejskiego  Kapfana)  dziefo  to 

m 

polsczyznie  przysiroił.  Gdy  wiadomo,  ze  r.  1567  wstąpit 
do  Jezuitów  Warszewicki,  a  w  tym  jednakie  piśmie  Sclio* 
lastykiem  się  nazwaf,  wniosek  ztąd  ze  dawoo  joi  przygo- 
towane je  do  draka  mając,  późno  swe  dzieło  ogłosił. 

Znam  i  dragą  Warszewicklego  pracę,  którą  w  Dziko* 
wie  rozważałem.  Nosł  napis:  Zwierciadło  człowieka  thrze^ 
łdamkiego  Poznań  u  Malchera  Neringera  1577.  Siar* 
ctyńflki  a  Jodi.  Ii.  348.,  a  za  nim  Przyj.  Ludo  r.  1837  N^  51., 
pod  innym  bo  1598  rokiem  przywodzi  ją.  Jestze  to  dru* 
gie  wydanie,  lub  pómyliłze  się  Siarczj-ński? 

~  Marcin  Kwiatkowski  z  Rotyc.  Tak  się  nazywał  od 
ziemi  którą  posiadał,  inaczej  miał  się  nazywać  Blachta 
(Płacbta?),  i  pochodzie  z  familii  szlacheckiej,  która  w  Sie- 
radzkiem osiadta,  (zapisał  to  Czacki  na  egzemplarzu  dzieł- 
ka  trzeciego  przez  Kwiatkowskiego  wydanego  (1)).  Był 
naprzód  naoczycieiem  języka  polskiego  przy  Albercie 
Fryderyko  synu  Alberta  starszego  Margrabi  Brandenbur- 
.  skiego  a  Ksiązęcia  praskiego.  Skończywszy  nauczyciel- 
stwo był  Jurgieltntkiem  tegoż  Księcia,  czyli  w  służbie  u 
niego  zostawał.  Wysłany  w  poselstwie  do  Polski,  chciał 
naszym  panom,  a  mianowicie  Janowi  z  SłuSewa  Wojewo- 
dzie brzeskiemu,  i  Janowi  Kostce  Kasztelanowi  gdańskie- 
mu, dać  upominek  naukowy.  „Opuszczaiąc  (słowa  są  jego 
w  przypisaniu)  Slcidana  y  insze  kxiąszki  na  stronę,  umj  sli- 


(1)  Płachtę  Małopolanina  wspomniał  robi  1627  Jan  Makowsld, 
n  Joeb.  II.  676.  To  inny  autor. 


Im  byt  de  Rołoa  Rmiwl  fe^ierif,  gwoli  im  drakować  dać. 
Ale  gdy  się  cusowi  krdtkleftiu  prsypatrowaff ib,  y  s  kaletą 
lataBian  pustą  porach^wy  waten,  przystty  mi  ka  ręka  kxią- 
sęczki  o Liflaadckiey  siemr,  klarecimlfapamiindi,  y  sia- 
nymi Kozmograpby,  tndsieii  s  powieścią  statecray eh  ła- 
dzi weryfikowawszy  pr^pisad^em/'  Rzeczone  dzieło  wydał 
w  Królewca  1567.  pod  fytniem:  Wszysthkiey  Uffiani^ 
ezkiey  ściernie,  tako  przed  tym  $ama  w  sobie  była,  krótkie 
a  pożyteczne  opisanie/'  Dzieiko  to  jest  (czytaiem  Xe 
w  Tonoia)  wałae  dla  tego,  ze  pierwsze,  ile  wiem,  przedr 
stawia  zieniopis  kraju,  w  XVI  jul  wieka  między  Moslcwę, 
Szwecyą,  Daaią  a  Polskę  podzielonego.  Opisał  w  nieiD 
aotor  podział  tegoż  krąja  na:  ^^ziemice,  powiaty,  kontor* 
stwa  (komturowstwa),  landwoytowstwa,  kloc  ze,  miesta, 
zamki,  arryblskupstwa,  biskopstwa,  dwory:*'  wyraził  gra* 
aice  kałdego  i  obszerność,  z  wymienieniem,  pod  czyje 
przynateiy  panowwie.  W  ko&cu  wynurzył  życzenie,  ażeby 
państwo  to,  „wdłuz  i  szerz  po  dziewięćdziesiąt  i  pięć  mil 
wynoszące,"  dostało  się  całe  pod  rządy  Krdla  polskiego'. 
Drugie  dziełko  tegoż  autora  jest: 

JB^omkiroekas%ne  a  ieieimi^myiee%ne  o  poććiwym  wyeho* 
waniu  y  w  roMnaiiyeh  wynwoionich  naukach  cmwie%eniu  Knh- 
lemsUek^  Xiąi^cych^  slęehecmkich,  y  im%ych  sianów  dziatek. 
Boku  Pańsk.  1564.  Na  końcu:  Drukowano  w  Królewcu  l^rusk 
pr%ee  Jana  Daunmana. 

W  ćwiartce  wydane  dziełko,  (ostatni  znak  druku  Q.  2. 
ToruA)  zawiera  krótki  rys  pedag^fki,  z  łacińskiego  przez 
Ubertfna  Ksif  cia  Padewskiego  napisanej. 

Trzecie  na  koniec  pismo  nm  tytuł: 

Canfessia  Auyustanae  fidei  pr%e%  Marc.  Kwiaikewskieyo 
s  Meiyt. 


I 


łjs  OatŁ  Breftlea,  ^al^rme  «i  Upiki  13||ąi«  1661,  dl«- 
4riai  4ftie{o  snads  4ntkaw«fa  się  w  Krtiemn  CsjIiiHi 
j€  w  SiMiavie,  ftśl  bndz$  Tuikie).  Tf oiuaeiiie  to  Mh 
4er  sif  rdiiii  od  tokowfigoi  kitfre  v  KiMewM  wj4ał  i« 
RadoiMki  pod  tynit  rakiOB  (f^tn  j«  v4nk«tk  pie^ 
wotaych). 

—  Stadalaw  z  lt«vy.  btiilej«  iłziefka  wjrAmie  w  Ło- 
wicza n  Sta.  Mar  (Sfaafaława  lianMłłasza)  w  naf^j  ^6^, 
t  Bapiseai  aa  koAca  „WetN^ycle  aię  Znaków  jiieUeskieb 
ktofyełi  się  Pog^aeie  boią/'  fymf  rndklego  pfoemka  lego 

j^SIt 

Pr%epawied%enie  Skutków  Zaćmienia  8lonec%neffo  hthóre  tai 
od  Narod%enia  1597,  ŹM8,  J569,  panować  ifdą,  |Mpm  Sk^titł. 
a  Muwi^,  MUr%a  Nmuk  ooffum^apeA^  pOmk  ma  P^ki  4fmifk 
pmeloima. 

(CzyUfen  w  liBiąlnky  P.  ii^eta  ŁAnmąMimt  wPo- 
Manin).  Na  tny  lata  wpriM  przetozył  z  łacińskiego  f^ 
syka  Leowjcyttea  Matematyka 

Pnepowiednie  pt%ygiHi  %  biegów  mebieokieh  od  roku  iało- 
•4e§o  ktkoi^affo  piomą  it9»L)ad  Naradmnśa  PmUritęa  ŚS64  ai  do 

damśaśeśta  iat. 

« 

(W  ósemce,  znak  J  UH.  Druk  w  Krakowie  ti  Mateasia 
Siebeneychera  roku  pansk.  1565  S\^n.\  zakończy  wszy  je 
wierszykami  M.  G.  Samborczyka. 

JKIątw»  ^Btateka  adOM 

ciągikmy  do  obom 
Asci  nieboga  Kosa 
beka  patnąe  8  wosa. 

—  Ksiądi  Abraaai  Bzowiki.  Słowny  dopeioiaa  r«ci- 


■Htiwiiydi  adtor,  UMAtonr  (t^}  ękota  »oku  1809, 

kmnk  lOOtt  |«i  ^Urten  A«i<tMite  JRbiiflf  Mufyeff.  tmt 
t»  *«Bie  papolMte  wydMto:  p^mmtuef  wywło  r  tMt 
(S).  W  raku  ifm  6f  z«pin  IK,  PapMi  t»ro{>ri  bractw* 
loSaAtoiPfl^  fclArf  niaiabaweti  t^awuzecimMmy  «ię  n^  c»> 
Uj  tmropte,  4m!UAo  fi?  I  do  fiokkt, .  dle  frtiilomi  W  k|i» 
^  roko.  Mf  bnctiro  to  fwtflo  w  mśM^Jślt,  wtikneo 
non  aotfhil*  pny  koócMtf  4iiiłtiłMAgliitt  tr  KralMnfte 
a  «.  Trojm  Miiądi  BmmM,  Jaktf  K«piiN»  ttfeMa  teggł^ 
w  M^  t^nwi  diitf ko>  kC»i«  M8tc|»iile>  J«k  d*  t)h> 

stoi,  Srt^nw^  p«9tmxfH,  I  umptMt,  Na  ««tt«3r  ^ 
fiiitulW  cBfM)  w  pttrire««|  taimilć  w)tM««H  br«etmr, 
v.dragMr^  a^\mi  •ifulft  «*  tf)»eUy  fpoflfi  fottrfMMii 
MakditAitMti  duitilif^  #  CkifWrtl!^  statot  tigoi  »riK!l«« 
rosebr«f, 

M  iM.  Jii  NlfUtatt  A«witf4f  się  natf  Sycien 

fĘH,  «ad  dlietaiiir  jefo  «blilćj>  się  sietMBoirfę.    PJCitiwEft 
s  iMk  wyatSó'  ir  Krakowie  »  StttMtWft  Scatfeubergen^ 

g^rii/ek  łommmttutz,  Pftet  Semtt  Ponętowt1thg&  a  b^ 

|l>  Zftcnił  je  od  r.  15M  n  kCdrjtii  sMin^  Bftt«i*ittv  i  ^  IX 
IMick  wyMv  Pi8tn(>  itfiią  iMoąi  pfztt^wko  iR^:  •  trenir  ttiski 
a  hiiiFdi  SMWrtcieg9 1^  M^  widniiyeb  dfleto^d^  P<»f<w«i4  trair 
eiascm  Joehera  III.  402.  nstpn.  za  nlni  się  coś  wlęct^J  powie  o  nich. 

(S)  WcdtiB  4och.  m.  iaa<  «rfiMAM<>  b^r.  ti|99.  wl«a6  miał 
Bzowski  .tejźe  treści  iśMiu^H  ł»4U»  wpiMM. 
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estffekieff  2Semie,  /toku  1569  iiciyttiMy  (w  ćviirtce»  MML 
okręga).  Przypisiuąc  je  Uadcijowi  ZalinskieaH]  ta  JmIcA* 
eu  i  Zyzaorach,  Staroście  sweaKi,  powiediiał  autor:  łt 
atawoy  6vf  aeyoi  lubelski  (na  ktdrym  miia  Polaki  z  Litwą 
doszła  do  końca)  opisat  wiemiaiiił,  ,^y  z  alch  Kroiika- 
ffzom  latwieysze  byio  znalezteide  rseczy*  potocznych,  tak 
«  Koronie  tako  y  w  inszycli  flLrabiacb,  lak  Fortaaa  tocząc 
się  iedoyBi,  okaiata  się  pięknie,  drugim  się  szpoctifa  (Łuky* 
Nic  w  tym  opisie  nad  proste  rzeczy  wyliczenie,  Ikhym 
odfłane  wierszem^  nie  znajdziesz.  Zastanawia  atoli  mowa 
Stanisława  Sędziwoja  Czarnkowskiego,  (Marszafkn  poseU 
akiego,  Referendarza  koronnego,  Koauindora  pozni^kie- 
go  a  Starosty  drahimskiego,)  umieszczona  po  przypisania 
dzieika.  Jest  ona  jednym  z  zabytków  dwczesn^  wymowy 
aęjmow^.  Drogiego  pisemka  Ponętowskiegn,  inłirręgnum 
które  wedfogp.  Wiszniewska  Ust  lit.  YIII.  Hi.  mitt  1573 
wydać,  nie  oglądałem. 

.  Przed  r.  1570.  Słaii»łav  finepnlsl  (1).  Znakomiłego 
mę^a  tego  żywot  opisał  bezimienny  (2)  w  lat  kilka  po  jego 
śmierci,  zebrawszy  wszystko  co  od  inszych  o  nim  słysznf: 
zl(ąd  po  największej  części  wzięli  wątkn  do  łyciorysu  te<* 
goz  męża  Józef  Sottykowicz  i  Jerzy  Sam.  BandUue.  Zo» 
brai^szy  co  o  nim  aapisano,  wJdap  zę^' urodził  w  Ma- 
zowszu w  dziedziczDÓj  swojej  włości  Grzebsicu  nie  daleko 
miasteczka  Mławy,  a  uckył  się  w  akademii  krakowskiej, 
gdzie  w  roku  1560, 1562,  przyjął  <)wa  pierwsze  stopnte 
w  wydziale  filozoficznym,  czyli  taić  nazwany  stopień  Ba* 

( 1 )  u  Joebara  Obrazi.  4^5.  słoi  6r%śb$ki,  w  cnrygfnate  Gr%ep$ki. 

(2)  Z  i^lLopisśw  uatwamyMn  krakowskiego  wrda(  go  P.  Ambr. 
Grabowski  w  sUurołyln.  polsUek  1. 4Kr.  nstpa. 


kftiMfMta  1  Magitteiratff  w  nim  aorsfcal.  NsprsAfl  byt 
itektami  nkoiy  ewangtellekl^  w  KeteUle  wt  WMkką- 
jNriBce,  a  ustępałe  Proftasorem  ^  rimioiBM  krriLowakl^. 
Wictef«j*zwtawii  MzyftścI  s  Kflięiaił  MoiteiD  Wdjktai, 
notrem  SSkArgą  i  Stmisławan  SokotoiKBUat  Nauki  na- 
tOMtyeame  bjiy  gMwnyiD  pnedmiotep  w  któtjm  praft- 
wai,  wsiakłe  poriadaf  takie  Języki  liehrajaki  i  grecki, 
pnywahlany  będąc  ka  Arogkaoiti  prttt  ATMoteteia  dsic« 
ła.  Najpierwazą  jega  pracą  i  prarwiastkiaaoi  msonyfh  ża- 
tradideB,  była  tionaezeate  wieraay  ś.  finesparza  a  Ni* 
siaBze&e:  aaatfimle  wydawał  amaiziiialyczai^  tre^ti  (1) 
badana,  kt Ara>  jaka  w  łacińakka  piai«e  jęijfka,  na  teraz 
INualiąiąc,  Cieszę  do  dzieła  po  polako  wydanego. 

Powiadają  apółcześni  (Cftfrucld  Łakaaz),  ze  powoda* 
wany  firzepakł  nienkeatweai  polakicb  nuetidkAw,  wziął 
to  przed  aię,  aŁeby  z  greckich  pidara6w»  a  ąsobliwte  z  Eą- 
Uidesa,  po  polsku  nafteał,  cokolwiek  roaaniiał  bye  z  Bił- 
azej  matematyki  nąjpotrzebniąlazem  do  wiadamdici  poapa- 
tt^  (2).  Tak  powalało  działo  które  wydał  pad  tyliiiam: 
Geem^brm,  To  ię$t,  mmnicka  naufta^  po  polBku  krótko 
nopuanm  %  gtMckkh  y  %  laeiMkieh  Knęg,  w  Krakome^ 
Łazarz  Andryiowio  uylĄfot  1565»  1&06,  (Wiirsz),  przy- 
piaawazy  je  z  Krakowa  dnia  20  Paidziernika  1586  Staat- 
alawawi  Htioazawakieam^  którego  w  matematyce,  jak  aam  c. 
powiada,  byl  niegdyś  Preceptorem.  Rzucimy  na  to  dniała 
okiem* 


.  (I;  O  monetach  hebrajskich  (de  nmliiplici  siclo  et  falenia  he* 
brałcoj  i  rzymskich  (de  asse^  podług  Budeusza)  wydawał  pisma 
1564—1568. 

(2)  SołCykaiAcz,  8SS,  ias.  I.  S.  Bandttcie  historia  biblioteki, 
56.  58. 

nte.  MU.  T,  Ol.  ^  37 
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^iSiira«ą  firiiprihUeo,  w  pci^flrattiią)  aifeBMnya,  4M- 
■»y<ilę  iijBJjiiiMriJi  nAlścHrMm  do  wystara  ikiai  i* 
Myli  iMMr  AArirtdk   l»/Of(lM«i«  Mk  rMMOifo  w4|A 

Utwpcfalitera  iHulhaiol,  n^btae  b^  tpary  «  41  ■■ke,>tho 
<>^MrtMwiliii.  Ni#od0drMitovleBl«iUMIfevnMie 
ale  Inrto  uieaiMtr:  Mwwytat  naili^e  oleai'«le  ^Ika  le 
-ttiB}e,4voKii'ei»i|PolslBf.  Chcąc  wty  ipodiifić  .■Mihirtą 
Mak^  4  Im  ispiwiohiiić  tjm  iMrsy  ereddsgo  i  iMift- 
«U0g»  jęłykairief— iwiliju,  »iap>tigtirta»slt  wttai 
nictwa,  <finie{)flki  MiANit  V9»i!gt  ifeiHIo.  W  aien 
^  Młeiy  Jrienijać  imiMni  <ti  frtdU  -1  iMy,  jak  '■ffenyć 
-frteie  t  irynkoM  dBO^  >iki  ^  i>tolRa«l( -AAIk  ittynriiBh 
igtiietii)  ido^oiBkMi.  CiciftniRą  )podij<e  iladMMU  »  wy- 
artarze  łaiia  1l^nktdftkief|«, « >r(nEfcaiini.  Zy^tnute  Ł  :iiMi> 
<q«a,  i  4o  «kt  wtejakidilmrkowsfclcfer  pndaayla,  a«p«DQ4»> 
^  ifiki!^  4MI,  <fe  'wyniM-  rafeenmy  nctnife  irtktrsąttl  ii* 
4ile  xaeW,f«l«7  oby««tete.  fnoa  ta^aefogiijc  «i  «iiag« 
waeg«1tM|%etMgłęAa  tedirtki  natt  watyoiiąi,  JoKwątyt' 
txy«Dy  4  Mńky  lipMsackyi  k  >]et»rą  poraaąt  dkl^  Jekki, 
iwIieiDiityk  MiM9a  teaMtraaiia  II.  lynoy. 

W  roka  itó9e  tzafcoioKył  źycte  Ste&tsMw  SnapdU. 
Jm  Kocfaaaomriil  :|toMy«  100  ipoteki  i  iMlóDki  BaUMbck. 
kttfry  Sołtykowicz  294.  przywodzi. 

—  Kromer  Iwcin.  Do  teigo  co  się  w  Polsce  1.  290. 
O  Kromerze  mówiło,  należy  dodać,  ze  wielkiemu  sprosto- 
wania ulega,  po  tamże  o  jego  dziele  Rozm^tąf  liMeba 
€  Dworzaninem  ipowłedciifen.  Mngąc  tom  ^bfadaj 
opis  jego  z  biblioteki  Piotrowickićj  nadesfaay  sobio^miill- 
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dc*  i^flŚ^  fnf  iś&auMi  „wyhtymn^  ir  Ki«lM#ye  przc4- 
InaiHi  ńmirymmkwf  Ma  wINitwMai*  PMltfcteg*  iMit 
Bwiii  IM  wśmttt j/aut  IWi  i^lw.  A^iMmni!>«MtrBi»fylfert^ 

w».  Rdzmowa  trzec(»  ŁMaw  ited»3ra««le  wKrtkmtj^ 
wjMift  Li^  (cole  iftSai^!'.  git  tMśtt  mm:  ewknte  Ko. 
ftdiikiinitKegiiihnirMiiilii  rllaiclNar  AlM«y»o»ti!«z«MrA». 
f  •dostana^  w  Mndnnri*  piMz-Łnarsa  ^A«tflhf««wi«tt  IMIjF' 
|c  t!IS4>>'.  Wnrsdir  (fe  AiieiU  m»  «r  <Me«««;  P^klMii)* 
śępUak^-  JBb /Oite uoiM temporis,  #  «mi«  CArMT^a^^ 
^ijpwiim.  Icftn'  du»pifim^  de  ęmhtor,  P»l9nic«f  lingwt 
00^  0^  tt:  natetn  aamw  00tueriftk  titą.  mMKk  rm»»f^ 
emu  laśma  itngmm  duMi  eAątteii.  Mtaitn^  Crmtero  «tti*> 
thfn.  Gum  grtim  «k  prmitgr  Caet.  Iśujtat.  ŚUM^ttOutlf 
iSM-  (ccjranką).  Pfsjpłt  orf  OMn«M»  9hMlM»  Setr^OMh 
Urn  E/riuap*  Aa^mtmmm,  data  AiiĘgmim^^Ylinietkmittm 
¥IL  dat,  Muf^  tefsi  notai.  N«  sanym  ftoftcu  fmffnmmf- 
Mmqme  afuA  Sdmiiam  Ma^tr.  (Baslefs  ^włtfrlktrwe.  tf- 
tai  I  prqrpl»  sjigMiraiie-  a—bUj^  fymo  4sie1l>  if-<-«i  8* 
czytałem  w  bibliotece  Icapitafy  m^afefctńj  m  RirsittyAa)! 
Tcgdi  noego  dai«la  eiągidiilsa^  €oUoquH>mr»  Ubef^  Itl. 
iK«eettmL  CbrUH  fduiiai  atc  taid»  tś«t.  (w  ^łai«B<H 
c^rlaftn  w  blU.  Jiapitofy  'Wrocit). 

ttt  koniee  wyacECdt  w  «ieaic»:  MutiAii  Cramwi^  Mona^' 
dk»  9im  CoHoątriarum  <Ai  ftltgiwe  Ubri  tnti  kmi9  dt*> 
tHaeti  dśiiłśgiP  U»nm  mi&ftUim  tA^śuthore  si&awm^ 
nfOffnM  ut  nwim*  kęt  nnno  tftu  ełdOtifomt  et  Ptotrm 
ttt.  Cmn4ndke  lMuktH».  9b«guhrum  tibrorurH  argit^ 
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mentor  ^dPium  V.PmU.  MM».ptaefb/i9  mppśdil9ł.CakH 
mae  0fmd  ShUermua  C/mUmm  Anno  MDŁXVIiL  Cam 
gruHa  eł  priirilągm  Cm»*  Męfeęt.  (prtyiiift  Ptawowi  V.  Pa- 
płciowi  %  Heikbergii  XV.  K«L  Juuar  1566,  wszystkiego 
wras  z  tytaien  kartek  ąśiB.  Saao  itaieio  ynwL  z  rejestrem 
Wek  5.)  I^astępqje  CoUoguiamm  de  reUgiane  Uber  puir^ 
tu$  qui  tst  de  docłrina  EceUtiae.  z  kastoszasł  i  rejestrem 
Oiebnym.  OstataL  znak  druka  00  &) 

W  jednym  następnie  czyli  1570  roku,  wyszło  po  me*-* 
miecku  (porównaj  Joch.  BI.  80«),  po  łacinie  i  po  polsku, 
inne  dziefo  Kromera*  Tytot^taki  ma  facińskie  (niemieckie- 
go napis  zobacz  u  Jockera) :  Cał^hśses  me  imHbiHcnes 
duodecim  Cracotnae  m  off.  Nić.  Schmrffenbergeri  mmo 
1570*  Polskie  nosi  ten  napis:  Catecheses  to  ił$t'  napomh 
nania  jf  nauki  lu^dmu  ozłowiekam  KneiciańśkiemUj 
a  osobliwie  Pasterzom  klotem  test  zlecana  Duewna  opie^ 
hm^  barzo  potrzebno.  Przez  J.  M.  Keiędaa  Mareina  Cro* 
mera^  Kanonika  Krakowskiego  etc.  po  Łacńue  uczynione 
a  potem  dta^pospoli/ego  tak  Poster zow^  tako  y  ludzi  n^ 
szych  poiyihku  z  Ładiiskiego  iizyka  na  Polski  przełoio- 
ne.^  W  KrsĄourie  w  druk.  Mikotaia  SzarffSenbergera  roku 
1070.  Polski  dzikowska,  niemiecki  przekiad  biblioteka  za* 
kiadu  Ossolińikich  posiada. 

Istnieją  nadto  przekłady  polskie  dwóeb  dzieiek  Kro« 
mera.  O  pierwszem  atoli,  aiali  Kromera  jest  (Seymowa 
Rada  1567,  patrz  o  niem  Józefa  Załuskiego  Dica  miecze 
w  Warszawie  1571),  powątpiewa  sam  wydawca,  isłustnie, 
gdyż  sam  styl  świadczy  o  tóm,  ze  albo  nie  pisał. go  dw 
Biskup,  albo  nie  napisał  tak  jak  je  wydano.  Drogie  z  ła» 
dny  przełożył  Zy  gm.myi^kl{ilar€ina  Kromera  do  KroIa 
panów  i  rycerstwa  polskiego  na  s^ymie  sćarszawskiok 


ais 

Ma  piolitomki  sakrtcMny  w  Wwnmk  lfi62)  kiłj 
i  wraz  t  Itaiteklm  (t kitem  wf  iat  17«8. 

Iitfiiąle  jcncM  jeilMdtiHaMrmwą  Jest  iitąd  wrę- 
kapiaie.  Ctytofan  je  w  UbL  Zadtokich  ped  tytułem:  Jfer* 
lin  Ctomeri  forimdufium  CaneeUmrime  reęm  Pahmiae. 
Sptttf  w  idm  Kromer,  pracn|ą<^  n  mtodu  w  krdkwski^ 
kaacelaryi^  porządek  według  którego  odbitraia^  wypraco^ 
wywaia  i  wydawała  tai  kauoeiarya  piama-  urzędowe,  da 
alej  pnychodaąM*  Waioy  to  Jeat  pemmk  Swczeen^  Mdroi* 
wości  polskiej. 

ktaią|e  9a  koniec  piMae  po  pobito ,  kttfre  z  dragiej 
samy  r^ki,  Jestto  treić  relacyi  z  czynaośd  którą  Kromar 
I  Solftowskl,  wyoikial  do  Szczecina  ^  poJedBawa  Króla 
azwedzkiego  z  dufekim*  zdali  Królowi  w  Warszawie  (po** 
i^waia  Wiszaiewsk.  bist  lit.  Vm.  7.) 

Niemiecki  przekład  Kroalki  Kromera ,  przez  Henryka 
Panteleona  pod  tytułem:  Milnaechłischer  (północny  eh)  Yoei- 
ekeren  HUtorieHy  w  Bazylei  1562  w  kształcie  arkusza  wy<- 
dany,  posiada  J.  Łlssner  anlykwaryusz  poznański,  u  któ- 
rego  to  dzieło  oglądałem. 

R  1571.  Staaiaław  Łwowczyk.  Na  okładce  broszury 
(którą  w  bibliotece  sienią wski^j  czytałem):  O  wzgardzie 
iwiała,  albo  o  nęd^  stanu  ettateteazego  łroie  kiiąszki 
wydanej,  roku  1571  (w  szesnastce,  kart  65,  reszty  niedo* 
stawało  uszkodzonemn  od  koftca  egzemplarzowi)  zauwa- 
iył  Czacki:  ,,£e  aotortm  tego  dzieła  iest  sławny  Stanisław 
Łwowczyk,  które  przypisał  Zofli  zeBprowa  Grabini  na  Ja- 
rosławiu; łe  jest  pełne  moralności  czystej,  łe  wystawia 
znikouość  Awiata  w  wszelakicb  względach,  łe  z  kłassy 
prostych  ascetów,  moina  ie  przenieść  do  klassy  morali- 
slaw".  Ja  dodą)ę,  łe  Łwawcayk  nie  uŁworayi  dak^łka  teg<^ 


necty wiście  InnoosMilist'  kMrjriył  ekiftkiL  Itill^  i  p»d 
Hm  itmśBm  (InśnmśimWŁ)  fimrUtwm^m^  amUŁ 
Cwr  teofas  Stanisliir  laffMticiyfc  jeet  Mtwęm/  wjittprii 
X  koaeiitersawi  asottycamni  pMltf^  Ao^yui^dMAr  m  ilh»* 
Jrotf.  m  Unglma.  t&4JI  dnilaii*iwi||;,  <r  hMrtjrOsHMki  w  diriil: 
k  7&  Ut.  5ft&  ntfwt,  I  rzrr  vy4ai  w'Kiriliw«««  tafftł  o«yil 
t543i  Meto  (hmiffpch  tmmąsidmanffck  prtidt  ilj^M^ 

pism  tych  nie  czytawszy. 

K.  15721  likohj  Jfą%  podplml  się  UklmitiyMgtt,  na 
w4m  dztelloii  wydfften  %  drakarai  laeieia  WlMAicfy  f ; 
i893t  (w  8f^,  A  91  Slea.)  pad  iyMteiar  P/<»g«iM«tooii 

Mo^e.  W  Icońcu  są  wfense  ,,Da»  tego^  eo  ei«A  t!f  itit^ 
§100  rMcSy.** 

moy  naymilsiy  bracye, 
4  fze  to  ZMttigpoienii 

nudś  to  wMjTtey  iaMy«t 

E.  1573.  Waiasty  b^ylMialuL  Wydal  kaltctuzm  vo)t« 
1568  wedfof^ udiwaty  aoltara  (rydaneki^go^  c^rlis  laiir 
kąuiHrayiiaza  priełolył  tokowy.  Prs^«4  tan  niarpa^ 
dokai  się  Prymmowi  KarnfcowftkiaaM  podobna*  dla  \ąĘ^ 
iakaię.aobolawski  dorozaniówą  zia  kyt  niedtsyc  iclał*  kair 
talicki.  iiŁttull  Mtięc  Pr)fiiaa  naMM  twkfcr  btaiiacseiHesr  «ftx¥ 
laraai  kasail  m:  zasadacte  ptei!waa»gi)  alfiyć  kaijN»^li«i9 
w«y,  co  do  ibra^r  oA  piat wtsieg^  weale  F4itty>  Ł  takowy 
vyd«t  w  KaKssn  r.  1603..  po^śntemt  juł  KMabarakiągi^ 
ktiiry  aDUBt  mk«  l;37a  W  owyK  pksrw^^saa  kttttckłaate 


«CĘ}mM^«DlaiEiL  Awćj^^^  ,^  BraUt  tek 

krtAMHd^ikoMMipnwMUii,  feąapkkm  ksckmatabi, 

»«lą4  uuiUmf  tfiko  «w  kitecUm  j^a  i^^m  Kom- 
teaUfego  liMrto:  fiauffl  bowllea  ktśn  MtMt  mMf^ 
Jśt  9^9imi9  ^  ^tąi  (I  ^  HlBrat^odaflany  dmgą  wm^ 
riiejsaą  fiama  tega  yncę,  il^ra  pod  miMoi:  H^idfekrfRli 
ląmmt  Jhneftiaaiaki  Aiarofar, «  g^fcupiwi  wjmia  010  Aateo^ 
0ii  4849.  WjyMkcii  railaddi  się  ar  prndaioMe  nad  «•- 
MMDi  dBtła*  a  to  HBo  ymriediiail;  ariaMmole  aaś  y,le  «t|tl 
CMahmkiffgD,  fmAomaćy  wfTiśMA,  jpMoctyatetoi  i  ^yro- 
Ubria  i9K)lca,  faM^yiau  ^pUnaa  Skpnrgi  I  €imńMA0^^ 
apiaatoiRaBia  ohiga.  Vlle  ęntciifmytmiu,  z»«tyl  piaaraa 
aainoG,  i  ierpalonjoMą jiartjiiga  mom,  aleti  te.  zalety^ 
%tt  w  piMBśk  iCtoniUBiigo  ri  £kaqgl,  n  «ą  Hcatiil^gse  uii  « 
b.  Wdantago.  Nadto  omlto  snjdBBiaaK  w  oirytb  plaoNMi 
iHtanal^apasoMw  nadaFMwdn  I  firjrale*  daw«y<A)  kW- 
idu  «an  Mdri  ^^  »afa  maai  n  oith  aialDaro&iuitfir,  4 
Jeit  Ml  tt  *^ątt9a  w  ^mbim  Yliaita  bet  udary  (3)  i  <  t  p. 
WsifcsBi  |Mtaiiqr  iiF^^Hrcy  lie  aaa  toai  pkamn,  M«re, 

H)  Otoai  iwiyatUiBi  (ponlwB4  ibchett  iIl.  IdT.  «04j««. 
P.  Joz.  Maczkowaki  w  Tyg.  lit  IL  104.  ns^iD.,  rozwitfdł  sic  obszenie 
•  zyclu  I  plsmath  Prałata  lego. 

(2)  lakmiar%  siu  5^  pr%odeJ  str.  17. 

(3)  Tak  by  U  AospUales  %y  dowie  str.  59,  Kio  tmffta  EicAUes 
u  EicUtts)  SaphoclU,  EuripidU  albo  Seneem  tragadia%  (thira* 
faedHas)  Str.  70  ^  Kaptany  i  DoTciory  ex  Soćietate  Jem  str.  76., 
IfaeHiihJaH  etuchdi  Aećłum  str.  81,  Jeśi  apud  Dionem  chędoga 
gracja  sir.  SS,  TU%e  HeroSoiue  nadobną  hiiłoryą  de  Amaśi 
AtfypU  re§€  str.  224. 
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jik  w  prsedmoirie  ttoi,  fnei*  pMtntcIi  preeRtó  wMm 
lełtflo  w  idLryclo,  ohimji:  ale  wysmgeaijr  neane,  ia 
ineni  nic  wałtego  da  iiteratnry  uiirij  aie  pn7b7t#. 
Nawet  gramatyka  małe  na  iilem  syskafa,  s  powodu  pa» 
my  tek  dnifcanikicii  (1).  I  pod  wsględfM  aitokl  awałane 
dzieło  KacEbofffkiego  Bie  ma  aie  asczegiSMgo*  Jest  to 
2wy€tą|Dy  wykład  mjli  komentarz  aa  lament  Proroka. 
Częściowo  kiadue  autw  tekfit  pisma,  a  wyratiwszy  a^ 

0  alm  ogółowOi  przeckodzi  w  szczególe  pojedyncze  stówa, 

1  trybem  objaśnia  je  kaznodz^skim.  Wzięte  pod  Względem 
naukowym,  daje  dokiadne  wyobraienle  ooczotości  1  ogła^ 
dzie  dwćzesaycb  pisarżów  językiem  ojczystym  wyrafańh 
cych  swe  myśli,  oq>08obieniu  ich,  na  koiiec  st^aowidto, 
z  jakiego  się  na  wiek  swój  zapatrywało  Widać  z  tefo 
dzieła^  ie  nczonym  byt  KHezborski  męlem,  obczytasy 
w  starożytni  literaturze,  jak  to  wnosk  godzi  się  a  wsp»- 
amieii  i  przytoczeń  uczynionych  z  pisarsów  greckich  irzysfr* 
skicb  (2),  łe  znat  dzieje  polskie  i  obce.  a  aiaapwicie  wę^ 
^ierskie  i  fraacuzkie.  Był  za  postępem  w  naukach,  (kato^ 
licklch  rozumie  się,)  powaiat  *  Eraama  Roterodamczyką 
aczkolwiek  (są  jego  słowa,)  tenże  wychowai  się  auędzy 
zwolennikami  Cwingla,  wielkie  oddawał  pochwały  Jezui- 
tom, nazywając  ich  godnemi,  uczonemi  a  świętego  ływota 

(1)  drna  str.  41.  za  arva;  ratomać  str.  98.  za  ratować^ 
ud%iom  str.  221.  za  lud%iom^  i  omie  str.  346.  za  ianie^  Beraihim 
str.  380.  za  Horatium. 

(2)  Horacego  przywodzi  str.  46,  184,  tudzież  greckich  tragiktfw 
str.  70,  Owidiusza  str.  87,  Platona  142,  Aplana  str.  145,  Homera 
str.  225,  Ksenofonta  i  Justyna  str.  271,  Plutarcha  str.  20LLttcyaiia 
str.  358. 
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Ki^BMal  (O*  (Jtytkiwał  na  zarosotiiafość  miodiieiy, 
Mtf ra  do  Niemiec  da  stkói  laterskicb  posyiau,  starymi 
i  sądnymi  a  ucaonyml  gardiiia  Jodimi.  Oburzai  się  na  ro* 
dak^w  kościołowi  rzymskiemu  przeaiewierców;  a  miano- 
wicie na  Księdza  Łaskiego,  ktdry  w  Witnie  kałąc  powia- 
daf,  „ze  nie  trzeba  ludzi  piekłem,  ani  pomstą  boią  ani 
grzechem  straszy^!/*  tudzieł  na  Grzegorza  Zarnowitę  kldry 
gfosii,  ,,ze  Luter  dacb  zrzucił  z  katolickiego  kościoła, 
Zwingliusz  sciaoy  rozwalił,  a  on  we  spółek  z  swoim  stat- 
kiem fundament  łamie  (2)/'  Nieraz  uływał  ironii ,  ale 
umiarkowanie.  Wyśmiewigąc  protestantów  powiada  ,»fo 
pan  Wikleir  inaczej  uczy",  a  wytykając  junakieryą  szlacli- 
de  tak  się  odzywa:  ^^Kiedy  na  Kifiy,  albo  na  kogo  innego, 
kto  się  obronić  nie  mołe,  albo  kiedy  sobie  podpgemy  na 
kwaśnem  piwie  i  na  burku:  tedy  nam  serca  i  śmiałości  do- 
stawa, rycerstwa  dokazi^emy:  ale  przeciw  nieprzyjaciela* 
wi,  ktdry  bracią  nasżę  morduje,  wiąie,  w  niewolą  bierzą, 
serca  i  śmiałości  nie  masz,  i  zamkom  nie  ufając  do  lasu 
ndekamy'  (3). 

Mamy  i  trzede  pismo  Kuczborskiego  polskie,  /Vze- 
iiroga  przęcńo  Confoederaeyei  r.  1599.  Zawiera  upoml* 
lanie  Króla  Zygmunta  Aug.  (który  na  sąjmie  roku  owego 
w  Łoblinte  mianym,  Litwę  z  koroną  ostatecznie  łączącym, 
itatrzalytt  Prusakom  naznaczył  miejsce  na  otaradach  sej- 
Bowydi),  ałeby  nie  dał  szerzyć  się  protestantyzmowi 
w  Polsce*  „gdyi  ten  nie  tylko  kościołowi  lecz  i  składowi 

(1)  Porównaj  o  teni  wszystkiem  następujące  stronice  dzieła: 
to,  SI,  80,  250,  251.  108,  76.- 

(2)  Porównaj  te  stronice  dzielą  90, 186^  340. 
(Ś)  Pordwnaj  106, 114 
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Iidter  praułąc  o  nlWMśei^andw  wedtog  einiBgeli,4t- 
Wflf  otuebę  cMopoD,  %t  się  w  'prffwach  tt Mrią{ą  «e  9lli- 
laln^  DsI^Bio  te  aoląd  seitafące  m  r^episte  ^ywiM: 
iMieeftie  a*  Jaw  f .  5dt.  Hucsk«^viiAti  ir  Dwdljrg94iL  litetM- 
' Urn  II.  !!•.  Dstpn. 

~  Baitł»si«j  firoMel.  Sfiiwo}^  «ttf  się  pmAęief 
frawiiikanA  p^lfl/kimi  Barttm&iej  'Gnilcki,  wielością  wydaft 
Itttfrydi  9fę  fego  doctdc&iy  ^tettt,  wstedistroiHioif^ 
Mald,  ogładą.  Wszystkie  swoje  ^plotta  prawa^j  treści  wy- 
4awaf  w  Krakowie,  naprzdd  w  f^zanowej  itMtęprfew 
Fraac.  Cetarego  draklirai,  toizieł  w  Prtefnyślu,  et}1i  wy- 
tfiwaao  je  po  jego  śaitefcl  (amSe.  Wscystkie  wydania  po* 
•ifada  MMoteka  okręgu  Bankowego,  wyjąwny  te,  o  któ- 
~rydi  ślę  w  BWojen  od^^sca  ^amysltfe  tauwały.  Są  Matę- 
p^j^co* 

--  fkknoM  płdftey  u  słfikHo  w  pewnie  maffdśbnrtUm^ 
mysi^  IMO,  1M2,  I9f»,1t>67, 1919. 4629, 17«0(wPrze- 
mysia). 

—  Tm  po9tefp€k  wjfhnn  mt  ip  pnzw  ^esarskiek,  kto* 
ry  dfiai^fti#  K  Cenar^  kuzał  -wgdac  po  toszfakitfh  swoich 
|MiiJ(iMMl,  wyasedt  15M,  ISn,  156»,  15SS,  16i4, 1«t9, 
ITSO,  <w  PrBOfliyinu). 

<~  Prnitffśkk  'sądmo  y  ipre»  mkfffilrićk  prawn  atoy- 
śetmrsMego,  1V62.  Następne  wydania  są  ztat  15i6,  f6fV, 
leM,  4760  (w  Trremyśki). 

—  Reyestr  do  Porządku  y  do  Artykułów  Prawa  Jfaff* 
deburskiego  y  Cesarskiego. .  PrzaiMryt  ^obni^a  iMib 
Decyuszdw,  pod J^drym  4«3MMką  #o4piaaao  Unbąr.4667. 
Po  rejestrze  idzie  ,,Przyczynek  do  lago  Roycttn  ca^isow 
potridbaych^  Wszystko  to  w  kartkiNrb  fti«lictbofwaaych 


*• 


« 

ćffiurtkoirscli  Zi  i^  M^  iiorb  l>tcf  unom  nai^af  ItfIMito 
wiersze  Andrz.  Trzycieski,  a  prz}  pisamezrobii  aulw  (piMU- 
pisał  się  ^Bartosz  GroicU  Piwrz  na  cle  Kr^*X  nS  4ima 
aburbetoeco  Uikotaia  Kosie -CeloikA  Rasluefo,  9  llar<m 
1567,  do  Jasta  Ludwika  Dycowa  Sekretarza  KrMewdc». 
bynika  Ilskiisfcieso  y  Cbeociasklafio  Karbarza  Wielicki^ 
(o/'  Wydaaie  rzerzoike  czytałem  w  Wro«tawitt  w  bibliot. 
gioiMayum  ś.  Magdaiesy*  Uwi^i^  zwraaia  na  to»  źe  s^b^ 
jeszcze  wydanie  z  tąga  czyli  1567  roku  odmienne.  Nasfe^^ 
pae  ukazały  się  r*  1618^  1629,  1760  (w  Przemyślu)/ 

—  Tytuły  prawa  may debur sinego j  do  Ponądkuff  ifg- 
J^tykuloiw  piertceff  po  poUku  wydan\f€h.    W  sprawach 
kga  czasu  nmoieoeu  kfop^lńi/cŁ^  s  tegoż  Prawa  Mai/deb^ 
pnudane.  Crac^mae  IX^  Martii  Łazarz  Andryąowic  dru- 
kował 1573  (rzymską)t  w  ćwiartce,  kart  aieliabowanjrcli 
169.  Autor  przypisał  dzieło  „Jakdbuwi  Rokosow^kiemu, 
Kasztelanowi  szremsktemo,  w  Wielkiey  i  Slałey  Polscą. 
Ciiiiikowi  głównemu^''  (na  berb  napisał  Isdóskie  wiersza* 
Steplk  Aycbler  S.  F.)  przypisanie  uczyniwsi&y  ,,z  Krskoifą. 
z  dooui  Kosiiaskie;go  dzierżawcy  (łakj  w  dzień  How^ę- 
Lata  1^73/'  Jest  to  wydanie  dri^ie^  kl0re  równiei  w  U- 
blioteee  gimnazyalnćj  ś.  Magdaleny  w  Wrocławiu  ozytar* 
iem.  Wydanie  dawaiąjsze  z  roku  1567  posiada  biblioteka 
^kf^u  naukowego.    Ma  ona  nądtp  wydania  z  lat  1575^ 
1619i  1629, 1760  (w  Przemyślu). 

—  jtrtjfkuły  prawa  mayd^eburshiego^  które  zową  Spfi- 
dUum  Saoionum.  Z  tacmskiago  i^zyka  na  polski  przOor 
sonę  s  zmmu  drukomaw.  Roku  l$65.  bae  w)  dania  s% 
U68, 1618^1619.  Podać  wkiienent  U  w  dziele  powyi-; 

{TykOif  prawa^,  idą  w^aftcu  zpagioacyą  dalszą  (pd. 
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170—188,  jest  nadto  jedna  kartka  ćwiartkowa  nielictbo- 
wana,  tudzie£  rejestr). 

Prawa  miedzy  Gospodarzem  a  Komornikiem^  krot* 
Jfo  spisane,  gdzie  wytlomaczywszy  Groickl,  ii  Gospo- 
darz toz  co  paa,  a  Komornik  tez  co  czynszownik  i  mije- 
mnik  znaczy,  określa  prawa  obudwa  wedłag  pomysłów 
glossatorskich.  Winienem  nadto  dodać,  ze  wedfag  Speise* 
ra  (którego  przywodzi  J.  W.  Bandtkie  u  Bentkow.  II.  243. 
nstpn.)  miały  istnieć  wcześniejsze  bo  z  lat  1558,  1559. 
pochodzące  wydania  niektórych  z  tych  dzieł;  lecz  nigdzie 
nie  widzieliśmy  ich. 

Synowie  Groickiego,  Gabryel  i  Jan,  wydali  pośmiertne 
dzieło  swojego  ojca,  które  pod  napisem  Obrona  sierot 
I  todow  (wyszło  w  Krak.  u  Andrz,  Piotrkowczyka  1605. 
w  Warsz.)  w  rękopisie  rodzic  ich  pozostawił. 

Istnieje  nadto  dziełko  Groickiego  poetycznój  treści, 
najdawniejsze  z  prac  naakowych  prawnika  tego,  dziś  tak 
rzadkie,  ii  w  jedynym  tylko  egzemplarzu  oglądać  się  dało 
w  Dzikowie.  O  oiem  mówić  naprzód  będę,  z  przyczyny, 
i£  napisana  do  niego  przemowa,  wprowadzając  nas  w  nau* 
kowy  prawnika  zawód,  daje  poznać  iycie  jego  młodzień- 
cze. Napis  jego  jest  ten: 

Pieśni  duchowne,  człowieka  ktemu  wiodące,  aby  w  łro^ 
skach  swoich  samemu  Panu  Bogu  zawzdy  mómie  uffał 
(bez  wyrażenia  miejsca  i  roka).  Przypisał  je  „Panu  Eraz* 
musowi  Banckowi  Senatorowi  krakowsk.,  na, ten  czas/^ 
czyli,  (jak  na  końcu  przedmowy  stoi)  „r.  1559,  w  miesiącu 
Sierpniu,  w  Osieku  w  imieniu  Jana  Bonara  z  Balic  Kaszte- 
lana hteckiego  i  wielkiego  Rządzce  krakowskiego,  przed 
powietrzem  mieszkającemu.'^  Z  przypisania  widać,  łe  Gro* 
leki,  mając  pod  czas  powietrza  morowego  cz|is  od  prac 
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woltty,  prsedsiewsiM  preygdtewać  ilo  drako  te  fkiM, 
które,  ^będąc  nanczytielem  donowym  u  owego  Senatorit 
śpiewywai  z  jego  dzfećmi  dla  chwały  boiej,  nie  rat  na 
prośbę  swojego  Pryncypaia ,  gości  i  przyjaciół  w  cMsift 
aczty  niemi  rozweselając/'  Są  to  śpiewy  kościelne  z  ładny 
na  język  polski  przez  siebie  I  drugich,  a  mianowicie  prsen 
Andrzeja  Trzycieskiego,  Mikołaja  Reja  i  innych  (literami 
5.  Z.  J.  L  wyraził  ich  nazwiska)  wytłomaczone  i  ułołone 
tak,  ze  naprzód  stoi  treść  pleśni,  za  niemi  Idzie  tekst  ła«^ 
CłftskŁ  a  po  nim  następuje  przekład  polski;  z  wymieniem 
noty  na  którąby  należało  pleśń  śpiewać.  Co  wszystko  wy* 
rażono  najdobitniej  na  kartach  dzieła  tych:  30,  53,  61, 62, 
65,  68,  70.  Powiada,  Se  pomnołył  swój  śpiewnik  nowemi 
pieśniami,  z  których  jedne  naicsztatt  psalinu]141,  adrngą, 
zamykającą  w  sobie  dziękowanie  Panu  Boga  za  wybawię* 
nie  siebie  z  cięikości,  oryginalnie  ułoiyl  W  lój  to  pieśni 
(mówi  dalej)  gdy  się  nieboszczyk  Franciszek  syn  P.  Ban* 
cka,  w  naukach  wyzwolonych  godny  a  na  wszem  uczciwy 
I  sprawny  młodzieniec,  kochał,  i  często  ją  rad  śpiewał, 
przeto  dla  tego  szczególniój  zamieścił  ją  w  swym 
zbiorze. 

W  przemowie  do  czytelnika,  którą  na  końcu  dzieła  po* 
łoiył,  rzekł:  „ie  go  do  pracy  tśj  pobudziły  róine  okoliotno* 
ści.  A  oaprzód,  przekład  pieśni  kościelnych  do Katecbiimu 
polskim  językiem  nowo  drukowanego  dodanych;  powtóre, 
chęć  rozszerzania  w  Polsce  chwały  boiij  w  języku  naro«* 
dowym;  potrzecie,  usługa  bliźniemu,  niewoląca  go  do  przy* 
aynienia  się  k*temu,  by  raczćj  naboine  pieśni  nucono  mia- 
sto (ze  tu  jego  słów  a£yję)  onych  o  świetskiey  miłości 
frantowskich,  które  wielcy  konstarze  a  tbego  światha  mi* 
stemi  fiyjerze  poukładali,  nie  kudobrey  mysU,  aibpochlo* 


TtUt 

4tft  MrdsciMir,  łato  po viidM|i  «le  ku  wMUm/i  imit^ 
ąMaa  atodyełi  łudsi  igamewu  a  skał^ialtt''. 

Tyie  powiedalal  o  a»We  firoicki  w  rzefuiieni  4»ełJuii. 
Wi^nypiiaaUiob  saś  dEiei  prawaycb/ kMre  r4&łiiyai  Miko- 
outyiD  w  krąitt  ojiywatehuu  poezyail,  leiMi  to»  &•  okoio 
roku  1559  sprawowai  ursąd  Pisana  c&yli  Podwcycioga 
w  ląjwyissym  sądaie  krakoirskini,  i  ie  naatęfioie  okofo 
r«  1567  byt  Pisaraem  cołayoi  koipory  króle wakićj  w  tmzo 
ntfeście.  Po  roku  1573,  poraaciwaay  uraąd  Podwojdegjn^ 
wrdcH  do  pierwBMgo  eraędowania,  i  aa  aioai  saadź  doko- 
aai  zyela  okoto  roku  1605,  gdy  i  irfaaaie  wtedy  wydali 
syaowłe  pośniortoe  dzieło  ojca  swojego,  przypisawszy  jo 
ILrdiowj  ZygmuDlowi  U.  Z  praypisaA  owyck  widać  i  to,  im 
Bartiomiej  Groieki  aiitt  zachowanie  z  Jaaem  Hrabią  urn 
Tomowio  Kasotelaneoi  krakowokim  a  aąiwyzszym  Hetaui* 
aooi  Korony  polskieK  kt^emu  dzieio  swojo  wydane  roku 
15A9  poświęcii;  z  Jakóbom  Bokosowskin  Kaszteiaaoai 
Sraemskis^  tudziei  ze  Stenisławem  Spiawskin  Kaszto* 
Inteai  międzyrzockim^  urząd  celny  krdlewskł  sprawiający* 
sH;  ze  stownym  llikofąjeai  Rejein»  który  na  lierb  tegoi 
Stanisława  Spławskiego,  następnie  Kasztelana  krzywiń* 
skiego^  napjsai  wiersze,  umiesaczonepriy  wydania  tytułów 
prawa  nuiydoburskiego  a  roku  1667;  na  koniec  ze  Stani* 
stawem  Rotaryusseai  nadwóroyai  iekaraeai  Jana  Hrabi 
Tarnowskiego,  za  którego  powodem  dzieło  swotie  tenmi 
HrdMesau  przypisał*  Zezaąją  nodto  Synowie  Groick&egs 
(w  przypisanki  wyiąj  przytocaonom),  ze  gdy  Icb  ojciec 
sprawowni  urxąd  celny,  aa  co  cztordĆMei  marków  pio* 
aitdzy  pobiarał  rocznie^  aaszcaycai  się  główaie.  względa« 
Bil  Jana  Duiskiogo  Podskarbiego  koronnego,  i  l«rynkł« 
^Wskiego  Podkltaff luogo  «a4wMnogOi  C<i  dowodal^ 


T#MMw«  ZftfiHDy  prtegląA  fbm  jego. 

W  pn^łmttia  iir<9ft»l^t^  prawaiMiffd&bur$kiłgo  rota 
1ST3  wsyrtooem,  f»oiiri»(la  to  o  tobie  Grdłcki,  £e  gdy  j»- 
«ae  «byt  m  orzędsie  eotaym,  zebraf  wtedy  i  iładtoMe^ 
CO  J^tyka  aa  polski  pAetoiył  alokt^re  prawa  ml^Bkio, 
wytaraiTMy  je  'KO  Z#ierdadta  Moklogo,  z  praw  maydebw- 
okfdi,  na  koaiec  z  ostaw  kMre  miasto  Kraków  «(taaowllo 
4ta  eiebie,  i  wy4awiło  je  pod  nazwiskiDis  JHWJkzow. 
W  t^  miertt  aastanawia  ofę  nad  WUklrzein  r.  1983  u  Kyw 
gnottta  Ł  0  brania  opadków  pootaaowioDyo,  wtreMpsi^ 
wióif aiy  go  (obecnie  wy4at  caty  •z  rękopiaii  P.  AiesiMftf, 
«r  prw>eHe  e^wttnjfm  krakowskim  z  r.  1544  w  Krakowie 
t840,  zobaez  wslępa  otr.  XXlfl.  nstpa.  Deikładfiiejsty  r^ 
kopfs  poaiada  Mbli.  ^ikiadn  Ossol.)-  W  przypfeaaio  dzicpta 
iT.  i5n  «dw1  fifotcU,  ie  %  prafw  nagdebwskkb  owyek 
wyjął  to  tylko  tro  b)i:o  me  zwyetąju  u  naa,  a  fMżtę  f  o^ 
arimil.  Skąd  widać,  te  miasta  nasze,  sądzące  się  nlemieo- 
kiemi  prawami ,  ide^iipetate  wszyolkie  lek  przepisy  im 
^hfnińęznjąet  aznawały,  lAe  aiektdre  tylko.  Tboi  saoio 
obszerntąj  i  dokf aiiMj  jesecse  powiedziat  w  przftmowffc 
do  czytelnika,  przy  wydaniu  artykułów  prmra  aiaydebw- 
"Aiego  ZToleo<663L  Objatoienia  do  "praw  tytb.porobii 
ipism  Jana  Ceraujmi  Prezesa,  czyli,  jakofę  wyrała,  W^ 
wy%sEego  prawa,  w  iiąjwyiszym  sądrie  Icrakowsktm  isie)* 
«Um;  tttiiiet  z^4tfeta  o  prawie  rzymsklem  <z  hsfąlift 
-prawa  cesanklego  praa^t  rsimm  irimfM/Him)  pntfi  Jo- 
4oka'Damkow(lefa  «robioaago.  Tego^ei,  jdk  go  iiiaeiftj 
WEBywa,  DaimTdefymzo  drii^o  o^f^miSe  siertd  y  "Mhw 
ąryfMtaMezyl  i  fa^ny  na  pelsYi  5ęzyk,  'nzupef aiwozy  ^ 
frzoiffsaBad^paaiM  ipaymsitiegoy  sailrtego  l^magMmrMego, 


1  opnsscseiiem  wizystktogo  eo  w  PolM^e  nie  ały wtne  i  q4 
sądów  naszych  nieprżyjmowane  byio.  Sławną  usłmwf 
kamą  Cesarza  Karola  V.  wytidmactył  z  fadtekiego  ję- 
zyka na  polski  tym  końcem,  aiieby  miasta  polskie,  wsie 
i  osady  szlacheckie,  prawem  niemieckiela  sądzące  sfę,  ma- 
jąc ten  przywilej,  ze  mogą  na  gardio  sądzić  złoczyńców, 
wiedziały  jak  się  w  rzeczach  takich  zachować  mają,  „ałe* 
by  (siowa  są  jego  w  przemowie  do  dzieła  Ten  postępek) 
nie  skwapnie,  ale  z  Bożą  bąjaihlą,  w  thakich  rzeczach  ros- 
tropnie  a  sprawiedliwie  postępowali,  cheąli  uydź  karania 
a  gniewu  Bożego''.  Ustawa  o  płacej  napisana  jest  z  roz- 
kazu Zygmunta  L  tym  końcem,  ażeby  processujące  się 
strony  w  sądach  miejskich  nie  były  obciążane  nakładami, 
aieby  płaceniami  za  winy  nie  zostały  przyciskane.  Pilnie 
przestrzegał  tćj  ustawy  sąd  krakowski,  i  nadzifyą  byfa» 
łe  reszta  także  sądów  miejskich  polskich  przyjmie  ją.  ite- 
Jestr  do  porządku  i  do  artykułów  prawa  magdeburskiego 
i  cesarskiego  (rzymskiego),  uiozył  na  poradę  i  naleganie 
Justa  Deeyusza  Sekretarza  Króla  Zygmunta  I,  któremt 
tez  pracę  swą  poświęcił.  Tćm  dziełkiem  połoiył  Grolcid 
węgielay  kamień  do  układania  u  nas  późnij  tak  zwanych 
Ittwentarzów  prawa. 

Gdy  prace  naukowe  niemal  wszystkie  które  Croidd 
zostawił  są  tłómaczeniami,  przeto  z  samych  tylko  przypi- 
sań i  przedmów  moina  mieć  o  jego  naukowym  usposobię- 
nio  niejakie  wyobrażenie.  Widać  z  nich  ie  i  poetów,  a 
mianowicie  Wirgllego  i  Horacy usza,  lubił  czytywać,  a  z  pie- 
toi  wyiój  przywiedzionych, .  przekonywamy  się  o  tóm  łe 
i  poetą  był.  To  tłómaczy  nam  zkąd  prauttlk  ten  aabyi 
ozdób  stylu,  i  na  jakich  wzorach  uksitałcił  sabie  piolaką 
pełną  wdzięków  mowę.  Z  dzieł  swoich,  jak  mówi,  nie 


s«iiL«i  OB  chmfĄy,  tle  chciai  atettt  być  spótrodiiliMo  oły- 
tf ctay;  aieby^  siq»«lr4H)^  8ię  iiądy  Miejskie  krtflestwa  na 
waorowy  poną4«k»  wsĄAmkmimtn  Krak.  zachnwywaiiy, 
podf og  aiei^  forządfci  dndawe  n  siebie  uf rawadzify;  a£e« 
bjt  czytając  lodzie  dzieła  kt6te  napłsaf,  sami  aobie  i  dra- 
gim  umieli  radzić  oprawie;  ażeby,  rozważając  je  prawaiey 
polscy,  nie  litowali*  (szczidziU)  pracy  dla  rzi^czypospolitęj 
i  dla  ubogicb  ludzi,  ale  owszen  napisali  cod  lepszego,  ale 
kryjąc  pereł  w  ziemi  ktorytb  im  Bog  ołyczyl  ,,Popfaw, 
(mówi  Groicki  w  przemowie  do  porz^dkn  sądowego  z  ro« 
ka  1562),  odfóz  swoje  niepotrzebne  zabawiania  albo  kro* 
tofile  na  mały  czas  na  stronę,  nie  zazrzy  {zazdrość)  Bllzale* 
mnswej  umielętności:  napisz  lepiey  iszerzey,  zostawisz  po 
sobie  pamiątkę  wieczoą.  Ja  ile  m  Pan  Bóg  raciyiiiłyezyć: 
Btogosławieńatwa  swego^tom  wni<Sisido  Pri&y  by  tkn  Pańskie- 
go, co  widzisz*^'  Dobre. nagradsając  chęei,  przyjaciele  1090 
i  wielbiciele,  nie  szczędzili  mu  pocbwat,  f^sząe  wiersze^na 
dzieła  które  wydawał  fklemens  Janicki  i  Andrzej  Trzy-^ 
deski,  azczegoloiej  się  odznaczyli  w  tym  względnie*  Bezi^ 
mienny  poeta,  przybrawszy  nazwislwo  Wojtiecha  Kasz4)ty 
Franta,  w  licbym  ale  pęłnyp  u^zciypliilości  i  satyry  na 
sprzedajnycb  i  zysku  chciwy cfa  Sędziów  krakowslucłi  Wier* 
szD,  Qeat  przy  dziełach  Groickiego^)  dał  nam  wytfbraie^ 
aie  a  samnieoaości  Bartfoniiejii,  a  o  bezsnmniennem  sercs: 
i  irytartem  czole  kolegd)n(  jego,  n4>wą  pochwalę  do  liczr 
nyck  kŁdre  go  zdobiły  przydawszy. 

—  Staniałaś  FarnoYins  ^słngn  zboru  w  Panu  Chrioltt-i 
Sie  oaiscionego  a  sław?A  prawdl  pnawięconega'',  wydial 
„Roku  ot  prziścia  na  świat  Sina  Bożego  1573.  DbialSUr' 
czala"  (miejsca  druku  nie  wyraziwszy,)  dziełko  w  ćniartce,' 

PISMIBN.   POŁSK.  T.  Tli  29 


HM 

^ 

M»re  fM  ^  ledttej  iKrwiit  fi(6£boivrlMe  karf ty  (Hity,  ^ 
tok  9M.X  tu4zkl  tinM^pa  kilka  Itartelk  Ute  liesb.  fejetftm, 
ti^i«cia  ad  loińca  jMt  EMkien  NA  A  jątrzona),  a  tytaf 
Uddi  O  i8»Biomff§ei  i  winnaniu  B^a  ztm)t4l  iedmgo^ 
9tKJórtwiBłu  UMisłkśeń  rteczi:  i  iefinego  Bttcka  BołegO, 
ptMB  kt0r4g^  ^0hitą  nawróceni  Okte:  Nauka  ttietka, 
Sftii^a  i  prawdzhoa,  te  tassMkiego  iBamego  ptsma  S. 
Akjonię  tarana,  4  sstóeotrana.  W  ktorei  ttssistkfe  prze^ 
cfwnikom  lapaozki,  wikręfi,  r  przimioK  znacznie  są  tpil^ 
kmb>n&^  i  mocnie  zbór  zonę.  0(hvretna  stronica  ty  tnłu  pró- 
żna. Na  pienrezej  karcie  przemowy,  o  siedmin  kartkach 
idącej,  stoi  przypis:  ,,Nafł€klws8eiBU,  i  aasslacbelnteisse- 
om  miedzi  wsstfatkMml  Narodawi  Polsfciemti,  znaiomości 
Berga  iadaeffa,  I  tedaago  Sfaa  ieg«,  Ka  iiwotn  wiecznema, 
Staalstaw  ParnoTla^  uprzeimie  ziczi.^  Na  piąte]  jest  po- 
ławianie rałętycb  katolickich  z  pogańskiemi  bóstwami, 
i  wyrałoae  są  r4£ae  klassy  (ndzi,  którzy  w  starozytn)iQ 
a  chrzes€la*sktaD  ciecie  )ednakow)*th  patrotio#  Yniełi! 
„Czcili  piHsaiftacy  Kewale  Waikana  a  chrześciaftscy  Etoginsa, 
lekarze  Eskula  plaga  a  Damhina,  myśliwcy  Dianę  a  Easta*- 
eblusa,  żeglarze  Pelaksa  a  Barbarę,  powietrzem  zarai^ni 
ApoHaa  a  Sebettyaaa,  wielką  rhorobą  nawiedzetri  Berku* 
leta  a  Wałeattgo,  bnetiiienDe  niewiasty  Łiicyaę  a  Hałgo* 
taatę,  letalerze  Marsa  a  Jefzego'\   W  samem  dzfete,  peł- 
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Mm  arcbdUimdw  w  mewie,  a  z  resztą  czystością  języka 
zalecającem  się,  podaao  rezbitir  załolenia,  ganiąc  tego 
i  ewcgu  z  pisafzew  nowszych  (a.  p.  Erazma  Roterodama 
w  ttacie  89.,  którego  ta  krętaczem  nazwano >«  ZakoAczono 
rzecz  rozbtorem  Credo,  tudzież  bimnami  do  Boga.  Wfdać 
ie  pisoia  teg^,  nieznaoy  mi  zresztą,  autor  ndelał  do  ko- 
ścioła heiweckiego. 


B.  1574.  Jan  i  ffieMiak  ĘakmĘ-  f*^*  viwę»  jga  łaci- 

MUMmt,  MaUUat,  MśktiM^  b^i  htMidilto  PMbosz- 
entti  ir  Łkti,  rzyli  dtlstejdzym  Efku,  tftesftctiiił  prasklett 
w  regencyi  gąbińskiej  połozonenr,  a  w'XTf  )qz  wieku  if* 
Pras  ksiąiccych  naleiąrem.  Pr2}'staw^y  do  ^fotesfaoly- 
tma  okofo  r.  1S3ft,  ^aioźyf  tr  pOslłiilHF(yścf  kttfrą  flra  At- 
brycbt  ksiąlę  pruski  darował,  drakamii^  polską,  1 1  ni^ 
wydawał  pisma  słołyć  mające  do  rozsiewania  aowej  wta- 
ry.  Z  takowych  znam  pi^ć,  któremi  s?ę  nie  nie  prz)  cz)  nlf 
do  polskiego  stjlo. 

Pierwsze  pod  tytułem:  Ustawa  ałba  porządek  bosciel" 
ng  y  Cereni(mie  yako  w  nauczaniu  słowa  bołego,  y  pa^ 
iantaniu  iwiątasci  10  Koscielech  Xi\fltta  Pruskiego  ma 
by 6  zachowany^  wyszła  w  Królewcu  t37t.  (drogie  wy- 
danie tam£e  f  615.  Obadwa  czytałem  w  Gdaflsku,  ebndwli 
obszernie  przywodzi  locber  III.  153). 

Drugie  (czytane  prżezemnie  tamli?)  pod  napisem:  Fas^ 
sia,  łojest  historia  o  zburtetiiuplacttlirym  miasta  onegó 
stawelnego  Jeruzalem^  w  Kroteitcu  fez  w  tymie  czyłl 
1571  r.  ogłoszone  drukiem,  przekładem  Jest  z  niemiec- 
kiego Jana  Bugenhaga. 

Trzecie,  Litania  Polska-  Dla  Kościołów  Polikich  Kięsiwą 
Pruskiego,  na  yawność  wydana.  Johannes  Maelełius. 

(Kart  nlełiczbowanyclł,  ładnym  znakiem  drnkarskiem 
nleopatrzonytb,  osra.  Tytuł  dzieła  ozdobiony  drzeworytem 
sąd  ostateczny  wystawiającym.  Korn.).  W  litanii  lejodma- 
wiał  chór  i  Uastępną  modlitwę: 

Ahf^  Krotai  P.  IMtga  ku  azdanlit  ili^ym  twego  f rsiifi«(l^  jr  tą$ 
yego  roamnoiyt   a  od  wszech  nieprzyiacieli  yege  obrunll. 

Abyś  wsziitki  pany  korony  Polakiey  slowejn  twym  oświecił. 
JKbyi  JBU^^  tdMż^  tpnUrtrwkt 


Ctmnftt  dii«iko  Ite  lapIs  tiK: 

w  tff^śk  P9MU  ifrawie  0  wiasnemi  słowff  s  wielką  ptin&śeią 
pneioiony*  JLyccme  i552. 

Jest  to  jeden  tylko  arkusz  ćwiartkowy^  wydany  na  pro- 
bę  tiómaczenla  nowego  zakonu,  mającego  się  zrobić  po- 
diug  stawnego  przekładu  Erazma  Roterodamczyka  (porci* 
wnaj  Tygodnik  literacki  z  roku  1843  numer  29.  str.  225). 
W  posiadaniu  jego  jest  biblioteka  okręgu  naukowego.  Nie 
doszio  swego  skutku  tlomaczenie  to. 

Natomiast  pokazai  się  (krociuchno  wspomniony  od  Jo- 
chera  II.  442)  Całeehismus  albo:  Dziecinne  Kazania  o  jiau- 
ce  krzescianskiej/,  z  niemieckiego  yęzika  na  polski  pil- 
nie  przełożone  1561.  (w  ćwiartce,  czytałem  go  w  Medyce: 
egzemplarz  defektowy  skończy!  się  na  karcie  200.  Drugie 
wydanie  które  w  Królewcu  1615  wyszło,  jest  w  bibl. 
bi'.  Raczyńskich  w  Poznaniu)  przez  syna  Janowego  imte« 
niem  Hieronim,  który  po  ojcu  probostwo  i  drukarnią  objął, 
używany  dotąd  w  szkołach  wschodnio -pruskich  Mazu- 
rów. Zawiera  to  dziełko  wykład  dziesięcioro  przyka- 
zania i  modlitwy  pańskiej,  nie  sposobem  pytań,  lecz  nau- 
czająco  czyli  po  kaznodziejsicu  wyłożony,  z  tą  różnicą 
ie  mówca  nie  prawi  z  ambony,  lecz  jakoby  na  osobnem 
miejscu  dziatki  nauczała  (mając  je  około  siebie  zgromadzo- 
ne,) wykłada  im,  sposobem  jak  może  być  najprostszym, 
zasady  religii  i  moralności,  rzecz  którą  opowiedział  wska- 
zojącna  obrazku,  do  każdej  nauki  dodanym.  Na  czele  dzie- 
ła jest  odezwa  do  ludu  pruskiego  przez  Księcia  Albrech- 
ta wydana,  w  której  oświadcza:  ,,ze  mu  przedewszyst- 
kiem  wychowanie  młodzieży  na  sercu le?y,  ze  tym  końcem, 
znosząc  się  z  ucz9nemi  protestanty,  każe  ją.cwiczyć  w  za- 


im 
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Miwh  wMiry  p04ł«g  wymtiita  MMpiirgkhiKo,  Mśhi4i9ąe. 
iritj  mierte  stryjdw  s\?oi€łi  MargmbMw  brandeiAarskidi. 
łlBoydł  Ksląiąt  rteszy  DteBłiecktej/*  Na  przykiad  styfai  pr  zy^ 
irwizę  wyjątek  z  przemowy:  ,, A  gdyłesmy  to  dobrze  oinh 
czili,  y  aź  do  tegofzasa  włdzbny  wzłemr  Xyesiwa  nadzago^ 
ie  w  zadaey  sprairie  wlfcey  sle  nieporządku  wKoścłejedi 
aaiduye,  yako  w  Dziecinayoi  Nanczaolii,  (które  Catechi* 
smem  bywa  rzer zra^),  w  ktoryin  sie  y^den  kąjfcdy  prawie 
wedle  woley  a  umysłu  swego  yako  sam  ciice  spi^awuye." 
Z  tcgai  samego  źródła  co  katechizm  powstata  przez 
lBer.Marłeckiego^kix(rybył  synem  Jatia,  co  prz)pomiDam|r. 

PostiUa  domowa  iaieH  kananim  na  Ewangelie:  nUdstietni 
i  pf%ędHiey9%e  9więtd  lak  iako  ie  s.  p.  Dr.  Mar.  LuUer  pr%e% 
eatg  rok  nietnieckim  ię%ykiem  ka%ał.  %  niemtec.  na  polski  pil^ 
nie  i  wiernie  pr%elozone.  Czytałem  w  Dzikowie. 

(Przypis  5,Albrechtowi  Fridrichowi  Margrabi  braodebur** 
skiema/'  druk.  dziedziców' Jana  Daubm^na  1574.  w  Kró- 
lewca. Jocher  11.  412,  mówi  o  tem  dziele  i  za  Samuelem 
Dąmbrowskim  powtarza  II.  684.  nstpn.  ze  to  jest  drug)e 
wydanie,  i  ze  pierwsze  r.  1556  wyjść  miało).  W  dziele 
tem  ważne  czyni  zeznanie  autor  o  wpfywie  czeskiego  ję- 
zyka na  polski,  odzywając  się  między  iaaemi  w  te  słowa: 
„a  dla  tegoż  my  polacy  musieliśmy  wiele  słów  od  Czechow 
brać  y  dzisieyszego  czasu,  a  zwłaszcza, w  Theologiey  wie- 
le Ich  brać  y  onych  używać  musimy/*  Niewiadomo  który? 
Hieronim  czy  Jan  Małecki?  pisał  r.  1571.  dziewo  o  pra* 
itnern  mpłieństuie  Bishupów^  A-^/g^,  Dyakonów  i  Mni- 
chów, od  Czackiego  przywiedzione  (1). 

R.  1575.   Stanisław  Wiśniowski,  znikąd  mi  nieznany, 
był  wyznania  aryańskiego,  co  dowodzi  jego  dziełko:  thz- 

(1)  porównaj  jego  dz.  II.  34  w  przypis. 


nM0o  &  prawśMiwty  pimci^Hmetfo^  a  Mbi^fgęHęgm  Om 
2it0idmoi/cf  (w4«e,  ostatni  Mak  AiL  ZęiĄwki^mtfaa  wią* 
ie  jQcher  faiie:  Rozmowa  9  ji«<;%r^  ttwomoĘci  Bu0€ 
Ogoa  i  t  d.  Porawsaj  U.  290.  &7a»  natpit)  ktorwiii  €tńt 
kowitcgo  tytuiu,  w  egzemplaraa  sieaiaiifkkii  odemDte  <Ky* 
laBym,  nie  dostawało.  Pruediaowę  do  wiarnyek  podpMsai 
%  Łucaiawtc  dnia  26  Lat.  roku  pansk.  1575.  Rozwodai  ai( 
w  oieai  o  (riećh  osobach  Trójcę  ś.  siaaowiącycbi  i  tako^ 
wym  przeczy:  dalej  rosprawia  o  prawdilwym  kusoiełe  b^ 
iym,  aa  kt<hry  swoje  (aryańską)  poczyląje  wiarę:  na  ko- 
aiec  o  czełniejszych  naukach  i  ustawach  boaych  piaw^ 
kierując  wodę  bo  kolo  ariyna  swojego; 

« 

—  llarcin  Krowicki,  orodtony  na  pogrmiczo  Pnia 
(w  Toruniu),  to  jest  w  kraju  gdzie  się  naprzód  asad^wif 
polski  aryanizm,  miai  z  przyrodzenia  pociąg  do  sekciar- 
stwa. Himo  to  jednakże  wyświęcii  się  na  Księdza  katolic* 
kiego,  i  przyjąi  obowiązek  Sekretarza  u  Piotra  Kmity 
Wojewody  Krakowskiego,  Bawiąc  na  dworze  pijackiego 
magnata,  nabył  skłonności  do  roskoszy  światowych,  któ- 
rym nie  mogąc  uczynić  zadosyr,  (Wojewodzina  bowieiA, 
jak  się  wyraził  w  swoich  listach,  (1)  Stanisław  Orze- 
chowski, świętym  i  wszech  cnót  pełnym  miała  swój 
fraucymer,)  porzucił  Krtitę,  i  został  Proboszczem  w  mie- 
ście Wiśni  pode  Lwowem.  Tu  (jak  to  sam  w  pierwszeA 
ze  swoich  dzieł  zeznaje,  i  jak  przyjaciel  jego,  podobny  mo 
we  wszysikiem,  lubo  nie  tyle  co  on  gwałtowny,  Jakob 
Przyłuski,  w  liście  swojem  fjest  w  dodatkach)  to  stwier- 
dza,) puściwszy  się  na  rozpustę,  strofowanym  był  o. to  od 
swojego  przełożonego,  od  Jana  Dziąduskiego  Biskupa 
przemyskiego.  Ponieważ  się  mu  to  nie  spodobaio,  przeto 

(1)  Są  w  dodatkach. 


apnieit  kśtalf  cM  Ibm^KH;  a  pi^^twm^yf.  f  Me  tmfę  (pie- 
CuaXofetalq  panienkę),  przystał  nspnoń  rtt)  fael^eckiego 
a  następnie  do  aryańskiego  wyznania  (1).  Co  się  dalej 
z  nim  di^iało  wskaŻHJą  jego  i  Przyfuskiego  wiasnoręczne 
wylej  wspomnione  listy,  wskazują  pisma,  które  naprzód 
za  granicą,  a  następnie  w  kraju  ogiaszaf  drukiem.  Z  nicli 
dowiadujemy  się,  ze  zył  jako  Ksiądz  aryańsli,  naprzód 
w  Pińczowie  pod  Krakowem,  a  następnie  w  Piaskacli  pod 
Lublinem,  z  kąd  jeszcze  w  r.  1575  miał  pisać  list  ogłoszo* 
ny  przez  siebie  drukiem  (2). 

Dzieła  Rrowickiego  wyborną,  jak  na  swój  wiek,  pisane 
polsczyzną,  są  szeregiem  bluźnierstw,  które  Aryanie  na 
kościói  miotali  katolicki;  są  odwetem  danym  przez  różno- 
wterców  ducbowieństw'u  rzymsko-katotickiemu,  które  nie 
doznafo  dotąd  żadnego  z  strony  swycb  przeciwników 
w  języku  ojczystym  oporu.  Należało  ją  zreplikowaći 
a  należało  k*woli  publiczności,  która  z  oklaskiem  pisma 
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Krowickiego  przyjmowała.  Wziął  ten  obowiązek  na  siebie 
Andrzej  Zebrzydowski  krakowski  Biskup.  Nie  są  tak  rzad- 
kie egzemplarze  dzieł  Krowickiego,  jak  mniema  Sobole- 
wski, kaida  bowiem  zamożniejsza  biblioteka  polslca,  j^o- 
siada  takowe.  Gdy  dla  tej  to  urojonej  rzadkości  obszernie 
wypisuje  on  tytuły  dzieł  (ycbze  u  Jochcra  U.' 207.  nstpn. 
482.  nslpn.  przeto  ja  krótko  się  o  nich  wyrażać  będę. 

Pierwsze  dzieło  które  za  granicą  wydal  a  które  i  na 
niemiecki  język  przez  Cypryana  Muller,  przełożone  zo- 
stafo,  ma  napiis: 

(1)  2^t«d  dopełnić  ntleSy  dsJeło  P.  Łukaszewicza.  DnBteJe  ka* 
fldałów  wyznania  kelw^c.  II.  9$.  9&tpn.    . 

(2)  l^odłag  Osiaskiago  przywodzi  go  Joclier  II  262.  Janie 
widziałem  go. 


ssep  iego  KrolU^mMey  mtiom^  Maiesi0tu.  Ka  końcu  stok  Dnh 
kowano  w  Maydebwrku  pr%es  Michała  LoUherą  Lyaiha  Noro* 
d%onya  pana  nassego  Jem  CArisia  Ź545 

(W  ósemce,  ostatni  znak  druku  D  5.  Korn.)  Wyrzuca 
w  niem  Księiom  katolickim,  ,,ze  nie  udzielają  ludowi  ś.  Sa- 
kramentu pod  oboją  postacią,  dając  przez  to  policzek 
Chrystusowi  i  ś.  Pawiowi,  którzy  tak  czynić  nakazali." 
Powiada,  „ze  się  dochody  polskiego  Duchowieństwa  Kró- 
lewskim, i  wszystkich  w  ogóle  panów  dostatkom  równają: 
ze  koronnych  praw  nie  słuchają  Księża,  lecz  mają  wiasne: 
ze  prowadzą  iycie  nieprzyzwoite,  do  czego  się  i  sam  po- 
czuwał kiedy  naleźai  do  ich  grona.  Z  tej  okoliczności 
mówi:  „Nyechaymye  thuiaduy  nyeposadza,  ynyemowi,  yss 
tho  zwaśni  pissess.  Thy,  kthory  thak  mowicz  bedzyess,  ka 
mnyo,  wspomni  na  tho  prosse  czye  sobye,  czo  sye  stbalo 
ny  edawno  w  Cracowye,  yako  Xyadz  nyekthory,  dlya  nyc- 
rzadney  nyewyasthi  ząbyl  kyelka  Studentów,  y  wssytbko 
Collegium  rozegnal.  I  yako  zasye  drugyego  Xyedza,  mar- 
nye  zabytho,  na  uliczy,  gdy  ssedl  od  paniey  Kazhky  wno- 
czy.  Mam  thess  yesscze  nad  tho  dobrjego  swyalhka  pana 
Boga,  krhory  mi  nyedaklamacz,  yss  tho  pisse,czegom  dobrze 
swyadom,  bom  ym  thess  fhego  thowarzisthwa  sam  przed* 
thym  pomagał,  y  prawye  nyekthore  przewyssal,  A  wzdym 
u  nich,  na  then  czas,  laskę  myal  Wazyli,czesthowali,ząsthoI 
sadzali,  y  prałatem  nazywali.  Nyrzekl  zadny,  zlye  czy- 
nyemy,  zjye  żywyemy.  obaczmy  sye,  byśmy  wssytch^y 
razem  nyezgyneli.  Alye  wyerze,  yss  Bog  oczyecz  nyebye- 
sky,  dlya  zaslagy,  meky,  smyerczy,  y  roziyanya  krwye 
nadrossey.  Sina  swego  miłego,  pana  Jesu  Christa,  yuss  mt 
tho  milosczywye  odpusczycz  raczył/'   ' 
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Na  pismo  to  Młpowiedzicf  AndrieJ  .Ztbrtydewskt  Bh 
skup  krako«9ki  dśiełam,  kttfre  wylice«>ąc  pierwotne  dra* 
ki  wymieiUiśBiy  poA  r.  1566.  Za  ohn  jezreplikowai  Ary«« 
iii,  napiiat  jakaby  w  ciągu  pierwsaega  dzieta:  Obra$ 
a  kanfereł  jAtamp  AntffkryMtow  dnia  20  Maia  169I  (q 
JiNdiera  II.  209.  484.),  napominając  i  w  wem  Kruła  i  stany, 
aky  odiącsy  wany  aię  od  Papieża,  na  jega  prtystaty  sektę. 
Pisma  tego,  ntcwiedzieci  czenu,  aie  ogiosił  Krowie  ki  dra.-* 
Idem.  I>epiero  po  jego  śmierci  wydali  je  w  Krakowie 
przyjactete  »ar<ego,  rok  1561  pofozywazy  na  ntem,  gdy 
przecież  wiadomo  ze  wtedy  iyf  jeszcze  autor,  ktdry  roka 
1573.  (według  p.  Łukaszewicza  taaize  co  \fyiej  103.) 
iisarf.  San  zas  ogłasii  za  2ycia  swego  odpowiedź  na  pi- 
smo Zebrzydowskiego,  pod  fyluleia:  Obrona  nmukipra^ 
wdziioeff  w  Pinczótde  li>66,  (obszernie  u  Jocb.  11.  208,) 
Janowi  Sonarowi  z  BaUc  Kasztelanowi  bieckienu  wielkie^ 
mn  Rządzcy  krakowskiemo  o  Staroście  spifkieiiu  i  łob* 
sziyńkiemo,  przypisawszy  ją.  Ubplewa  w  niej:  „ze  Biskup 
4w  bes  wszeiłuey  boiazni  Bozey  y  wstydu  ludzkiego,  na* 
pisał  y  wypuścił  Kstf  gi  naprzeciwko  ubogteuu  słodzę 
Boiemu.''  €ałe  to  dzieło  jest  pełne  goryczy  i  wlełkiotk 
ebeliywości  przeciwko  PaplezowK  rMnI  się  nader  od  pism 
wybornych,  które  Moskorzowski  i  inni  Aryanie  wydawoB 
p6żni«J.  Między  innemi  mówi  (w  przypisaniu)  o  kościele 
rzymskim  ,«ze  on  nie  jest  budowaniem  aposlołskiem,  ale 
budowaniem  Papiezow,  bałwocbH^ałiów  i  Apostal6w.  kt^y 
nie  tylko  iz  nie  jest  godnien  byc  nazwań  kościołem,  ale 
podobnie)  go  nazwać  nieczystą  cudzotolnlcą,tlj  l^tora  porzu- 
ciwszy swego  poślubionego  małżonka  Pana  Jezu  Krysta, 
fa  do  rozmaitych  cudzołożników,  z  kldryml  uata^ 
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wictiiie  cudsMoły,  i  iiifittcsdYfie  hywi^^  pruto  Męko 
wiceey  przystoi,  aby  iEiBieys^y  kośdot  riynski  był  o«- 
Hran  łddm  dworem  wietkim,  fiwowolaym  I  ftieaystyoir 
natkii  wszystkicb  zf  ości  i  bluźaierstw,  aoMJ  koteiM eoi."(I) 
Niijwlęcej  to  ubodto  Aryaaina,  te  niii  Biskap  zanncaf ,  j^* 
koby  roaterki  i  niepokoje  siaf  w  Ojctytme  swojej:  ttąd 
owa  gwałtowność,  z  jaką  powstał  przedwko  aiemii.  fa« 
dobało  się  to  dzieło  wielce:  wydał  je  więc  powtórnie  Pa^ 
ator  8r}'a6ski  kowieński  Stanisław  Niniński  w  Wilnie  1664, 
przypisawszy  Janowi  Chlebowicfcowi  panu  na  Dobrownia 
i  Zasławiu,  KLasztełanewi  mińskiemu,  nic  własnego  imA 
przedmowę  nie  przydawszy.  TÓ  wydanie  bez  żadnych  oA^ 
mian  powtórzona  tamże  1604,  a  w  obndwu  zniesioMi 
tytuł,  zamiast  (H>rony  przezwawszy  je  Apologią  itięlcszą 
(obszernie  przywodzi  je  Jocber  U.  208).  Przekład  nie- 
miecki rzieczonej  Apołogił  (lekko  o  nim  napomknął  Lele* 
welbibLks.  U.  190)  na  diira  lata  wprzdd  ukazat  się,  z  dru*- 
glego  wydania  zrobiony  przez  Cyryaka  Moliera  (nie  M&Ue* 
ra  jak  u  Łelew.)  z  Lewoczy.  Apalogia  das  iił  YeranUor* 
tunff  und  Vtrtheidigung\i.  d,  Gedruckt  tur  WiłdaM  Uł- 
Hmtóenbeym  Jaeob  MurkowUz.  bnjmhr  Christi  1602.  Za** 
friera  listów  po  jedoej  stronie  liczbowanych  ćwiartkowyrb 
802.,  prc^cz  tytułu,  wierszy  łacińskich  przez  Jana  Kozako- 
wfcza  Litwina  i  Jana  Haflera  Bernas  fliozof.  i  medycyny 
Doktora  na  czeńć  dzieła,  tudzieS  przypisania  gu  angiatra- 
towi  miasta  Rygi  i  rejestru,  co  wszystka  wynosi  ćwiartek 
dziesięć.  Egzemplarz  posiada  biblioteka  okręga  naukow. 
R.  1S77.  Gypryan  BasyKL  Uczony  Stanisław  Malino* 
wskt  pi'acując  nad  dziejami  sławnego  u  nas  rodu  Łaskich, 
(który,  według  wierci,  z  Anglii  przesiedlk:  się  w  nłepa- 
miętnyeh  czasach  do  Polski  miał),  wybadał  miejsce  uro- 
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dienia^  ■•synka,  i  rtoMnek  jeg9  do  Łaskfeh  wyictyi.  Opd* 
9tedilad^  ni,  ie  ^isnn  ira  uroMł  ^c  \w  iNenidza,  a  tah 
ftsfimMmty  ślą  s  roteian  w' itoaf  swojej  (deriidtktcS) 
tti^niakattiłwą,  (r^yaiat  afę  i«j  za^  sm.  ^Praebyu^aft  aKcce- 
gpIffiejDa  Litwie, fdate  (wBrMśeiii  Lttewsklem)  zą{mowaf 
się  drakarej^,  Wystąpif  na  paio pismieniiictna  pdlskfes* 
}akii  ttomars  dzieł  pisanych  fo  i^nie,  przez  obcyck 
i  przes  Polakóir:  zadaej  bowiem  oryginalnie  zrdbioiici 
przez  sieMe  na«kowej  pracy  nie  pazesrawH,  wyjąwszy 
wiersze  które  na  bibtlą  Radziwtłowską  r.  1^08  naptssrt 
(są  u  łock.  ff.  S7).  W  tfbmaezeniu  wyborną  polszczyzną 
wydane  przez  niego  dżieta  są  te: 

Hisiorya  o  srogiem  prześladowaniu  Koscfoia  Boiego^  ę^  ht^ 
rey  $ą  wypisane  sprawy  onych  Męczenników^  którzy  począwss^ 
od  Wiklefa  y  Husa  ai  do  teyo  naszego  wieku,  w  Niemieckie/f 
ziemi)  we  Fraficyiey,  Angliiey,  FlandrUey^  we  Wlęskiep  ziemi, 
w  HUzpaniieyy  y  w  inszych  ziemiafih^  prawdę  Ewany^iiiey, 
Swiętey  krwią  swą  zapieczętowali.  Przydana  iest  ktemu  Bi' 
stary  a  o  postanowieniu,  y  po  tym  rosproszeńiu  Kościołów  cudzo* 
ziemskicA  w  Londynie^  nad  którymi  byt  prawdziwym  a  'Krze* 
iciańskim  Biskupem  on  swiętey  pamięci  mąi  Jan  Laski.  Am* 
kemmso  w  BrześHu  ŁiiemsMm  w  Drukami  Cypry  ona  Bazy* 
AA«  r.  /SV7. 

(Kartów,  w«cd.  czytaf em).  ftzełoŁyt  to  pismo,  cżyll 
(jak  sam  w  jego  przypisaniu  Albrycbtowl  Łaskiemn  Wo- 
jewodzie sieradzkiemu  mówi,)  skródf  z  fadfiskicb  dziei 
,,iana  Foksusa  (Fox)  Angielczyka,  Henryka  Pantaleona, 
Jana  Crrspina^  napisanych;  a  drugie  wytfomaczyłrównieS 
,,z  faciń^kiego  Jana  Ctenkowfusa  Flandra  z  Gandawa^ 
i  temuł  samemu  przypisał  Ważne  jest  dla  dziejów  na- 
szych to  przypisanie,  w  niem  bowiem  skreślił  Bazylik  ro- 
dowód Łaskich^nie  daleko  wszakłe  aięga|ąe^be  od  Atbrycb- 


to  do  jegtf  dstadii  tylko,  etyli  4o  trsecicgo  pttkolorife 
dos^dł.  Młodszy  Jan  Jtaski  S8(x«(gdliiej  ftgiraje  w  tjTK 
rodowodftie.  T«a  w  due^h  kościoła  potokiygo  saokomity 
Protttt,  OiiekuMi  byl  archikatedry  goleaaieiskifi,  (prM* 
dek  jego,  rówaieł  iaa  Łaski  Kancieri  koromy,  był  Pry^ 
nasem);  Przessedisey  oa  protostantyzm,  zoatal  odcsełei- 
kłem  oowego  kościoła  w  Anglii;  ale  nie  na  diugo.  Ros* 
proasooy  kościół  tenże  poszedł  \fraz  z  jego  aługamt  na 
tułaczkę,  ktfirą  sprzykrzywszy  spbie  Łaski  wroeii  do  kra* 
ju;  i  tu,  w  Pińczowie  r.  1660  umarł  (1). 

Uialarya  o  Żywocie  y  Zacnych  sprmtach  Jerneg^  Kaątrpo* 
ia,  którego  pospolicie  S%kanderbegietn  %owąy  Ksiąięcia  Epireń- 
skiegoy  na  Tr%ynaście  Ksiąg  rozdzielona,  napisana  od  Maryna 
Barlecyusa.  Przydane  są  kteinu  o  oblężeniu y  dobywaniu  Szko- 
dry  Księgi  Troie.  Z  Łacińskiego  ięzyka  na  Polski  przełożone. 
Drukowano  w  Brześciu  Litewskiem,  W  Drukarni  Cypryana  Ba- 
zylika.  Roku  1569.  Dnia  27  Października. 

(Jest  w  kształcie  arkuszowym,  ma  stronic  701.  czyta- 
łem tamże).  Przypisał  ją  ttomacz  Ałbrj eh t owi  Łaskiemu 
na  Rytilanacb,  Kieżmarku  \  naNiedziedzy  (zamek  4otąd 
naprzeciw  Czorsztyna  lezący). 

ffi9i0ria  spraw  Mylę  Króla  Wę§ier$kie§a.  Z  ŁactmM^ęa 
ię%yka  na  Polski  przełożona.  W  końcu  czytamy:  Hisioryey  o  Aig- 
U  dokończenie,  w  Krakowie.  Drukował  Haeiey  Wirzbięta^  Ty- 
pograph  L  K.  M  Roku  Pańskiego  1574. 

Dziełko,  to  przez  Kaliraacha  nauczyciela  Króla  Olbrach- 
ta po  łacinie  napisane,  a  r.  1513  drukiem  za  granicą  (2) 
ogłoszone,  spolszczył  Bazylik  i  w  ósemce  wydał,  (czyta- 
łem w  bibliotece  kórnickiej,  w  jedynym  nieco  uszkodzonym 
egzemplarzu.  Ostatni  znak  druku  //  F/).  Przemowę  uczy- 
nił tłumacz  „do  Pana  Stanisława  Grajewskiego  Starosty . 

(1)  Ceackidz.ni.  552. 

(2)  Przyjaciel  ludu  z  r.  1844.  poriiwnąj  str.  83. 
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fltopnaUego/*  w  kttrej  tryluśittyi  umamAe  hMoryi 
i  f  ttijrtid  z  niej  wykazał  „Nye  bex  przycayny  Cicero  oa 
(mówi  BaaylHc)  w  ięayka  ^aciaskiai  naprEednieyssy  wy«* 
«6w€M  Ifistkorią  aaswai  świadkiem  etasow,  swiatkłoocki 
fimwdy,  ziwuten  pamięci,  a  miatrzem  abe  naoczycietem 
żywota;''  poczfeoi  w  szetoasło  Kapitułach  (jeżeli  irb  wtf- 
cej  Die  byio)  przedstawił  w  polskim  przekładzie  ^eje 
Atyli,  w  których  pełno  jeat  anachroniatmów  i  fałsadw  hi- 
storyczoyeb. 

Wytłomaczyi  na  polskie  i  ebjasaieniami  wzbogacił: 
Andrzda  Frłcza  Modnzewski^o  O  poprawie  rzeczypospo* 
Utey  Ksiąg  eztnoro,  nakład  na  to  wziąwszy  od  Mikołaia 
Olechnowicza  Monwida  Dorohoslajskiego  Wojewody  pAło- 
ckiego.  Druk  dzieła  odbył  się  u?  Łosku  w  drukarni  Jana 
Kiszki  Krojczego  W.  K.  fj.  przez  Jana  Karcona  z  Wieli- 
ezki  r.  1577  (kart  144,  jest  w  Sieniawie). 

R.  157S.  Jan  SeUncyan^  Domysł  jest,  ie  pisarz  ten 
rodowe  nazwisko  Slekiuckicb  na  Seklncyana  zamiąbif, 
a  pewną  jest  rzeczą  |e  rodził  się  w  Bydgoszczy,  ze  nauki 
odbywał  w  Lipsku  (gdyż  sam  nazwał  się  Bakałarzem  lip- 
skim na  jedaem  z  swych  dzieła,  ze  był  Kaznodzieją  w  kato- 
licko-niemiecktm  kościele  u  ś.  Maryl  Magdaleny  w  Pozna- 
niu, i  ze  z  powodu  rozszerzania  na  ambonie  zdań  Marcina 
Latra  usunięty  został  od  kaznodziejstwa  rozkazem  Zygm.  L 
do  magistratu  poznańskiego  wydanym  (u  Muczkowskiego 
Mieszkania  i  t.  d:  jest  ten  rozkaz).  Zapoznawszy  się  na- 
stępnie z  gilbertem  Ksiązęciem  prqskim»  przeniósł  się  do 
Królewca,  i  był  tamże,  jak  to  sam  mówi,  i^aznodzieją  pol- 
skim w  katedralnym  ifarnymkościeleCuTiiumniuFary" 
wyraża  się  Seklucyan).  Tu  wiele  książek  połsiiich  nabo- 
żnej treści  dirukiem  ogłaszała  (w  aem  mu  polscy  dopoma- 
gali protestanci,)  i  sam  rozprzedawaniemsię  ich  trudnił,  ma- 


ląc^sktad  na  draU  ir  fmdowUkrditevi«ckiegOii]Qi«^i»y]MB 
lioiwtloAy  sobie.  Lute  «a  drukacii  IrKił,  jedukie  tie 
fiptawsirt  w  ^8edpięwBięcia»  i  fl«  ijrHoo  m  ivfi9M  Jen  i  at 
iiwe  itteia  natakidy  myBti;  H^flkgr  ie  ga  iw  aagtej  pf»(rM- 
fett  wesprą  pawkwie  s  CMiid/'  od  ktiłrych  uMe  douural 
-^•brodEiejstwa.  Tyłe  o  aim:  4eras  pima  StkJocyaaa  rox- 
-uraiłtty. 

Na  saaoania  dragicb  palegąjąc  pnyiwiodi  iocher  (H. 
228.  442,)  dwa  jego  dzieła  Wyznanie  wiary  i  PosfyUt 
(priBciwbo  CEwartąj  csKęici  j(4  powstaje  Wujek),  ktfirych 
ule  oglądałem;  natomiast  ciyUrlem  dtieio  mająte  mpis: 

'Oetlommia  n/to  g^tpodarUi^o  ip  fet/,  nauka,  imk0  He 
mialM  Kreicłaneki  ctdowiek  w  a4»p04srUwi9  spnnoottHĘC  ma^ 
Owdeconei  Panieij  Dor  o/de  Kxie%nie  Pnakiey  etc,  ,affarowana> 
Anno  Domini  Ź546  (rzymską).  In  mantę  regio.  ^xti  końcu  stoi: 
Drukowano  ib  Krolewc%u  Pruskim  pr%ei  Jana  Weinreycha 
rokti  Ź545. 

(W  Ósemce  wydane  dziełko,  karty  ma  nieDczbowane, 
ostatni  znitk  druka  p  UJ.  Czytałem  je  w  Korniku).  W  prze* 
mowie  do  czytelnika  roowi  między  inaemi:  „dosić  na  6ko 
widzimy  czasu  dzisieyszegp,  o  ktorich  Paweł  Ś.  przepowie- 
dział, ktorzi  nie  iedno  pokarmów  a  stadła  Małżeńskiego 
świętego  zakazulą,  alie  się  tez  sniego  posmiewalą,  inszt 
Krziz  szatański  sobie  wymyslaiqcz,  y  ladzkie  sumnienie 
Obciązalącz:  swoię  zmyśloną  czistosc  y  Wilczą  pokorę 
z  wierzcha  odzieniem  a  pestadą  okazuiącz,  a  nad  nieme 
Bestie  niepowscięgiiwiey  iawnie  y  potaiemnie  ilwącz  y 
inszym  cznotliwym  małżonkom  pogorszenie  dawalącz.  Wi* 
działem  Kxiąszki  w  Kralcowie  drukowane,  w  ktorich  sto 
dwadzieścia  y  czterzi  dowodi  albo  szatańskie  wykrętf  na- 
pisano powledaiącz  y  dowodzącz  tego  nie  wstydliwie,  yl 
Ifął  by  od  dztesięcl  lat  nie  był  przi  zenie  swołey:  ted!  ti 


dtted  ktece  8i«  zroiai  ptsatett  ^nitek  om:  są  wiasat 
iego/'  Na  to  pow8ti9ąirKaxit«4deja,  rtiptan^ia  w  caitai 
dńiika  ,,o  8kieli9l4e«  ataiie  MatzeteUm,''  za  WMr  lega 
slafwia  tę,  ktoneji  difeiJui  swe  prz)  ptiiai,  to  jeak  (ia  ta  j^ 
tytirty  dla  osafciiwości  powtdrsę,)  paniey  DMOde  t  rodaa^ 
Hi  Kniftewakic^  w  Deitniiiarku«  MMrgnbiney  Enuidełiur* 
skłey^  Kx\ęmte:  ffruskiey,  Pomforakiey,  Stetiisfiiey,  Kji>* 
stahakiey  y  SiowiMaktoy,  finrgrablniey  Norki[iber8kieyc, 
Kii^oie  lUigiskłey/'  klotą  aa  do  cnót  z  Jadwigą  Kriklową 
polską  rowaf^iąc,  tak  o  otej  aiowi:  ,,Ta  niaioAao  laęła 
swego  aby  CołfegJum  vr  Krolewćtu  zafoiii  y  zdudowttt 
aa  to  prziwodzlła,  ale  tez  sama  nakiadem  swoiem  osobll* 
wym  wiele  studentów  y  sieroth  w  Collegiam  zakłada,  ziwf, 
prziodziewa,  y  ich  naacziciele  osobliwie  obphitą  zapłatą 
opatrzą.  Ta  w  niebytności  męża  swego  w  swey  osobliwey 
Kacbaiwarzi  y  sleabogiem  do  szpitalow,  aby  prosili  miłe- 
go Boga  o  szczęśliwe  pry ecbanie  (lak)  męża  iey.  Mieszczki 
niemoczne  nawiedza.  A  krotko  powiadaiąc*  Wszelka  Krze* 
ściaaska  ciiuUiwa  Mafóoaka;  może  się  tak.  wiele  nauczit 
z  przikładoosci  ziwota  iey,  Krzesciaaskicb  cznot  stanu  y 
obyczaiowi  zicia  oa^  swiacie  w  stadle  świętem  matzeńskiem* 
iako  stich  xiązelv  iey  miiosci  ofĄarowaaycb,  klore  się 
prawie  z  iey  Krzescianskiem  ziwotem  zgadzaią  " 

Wielką  rzadkość  posiada  biblioteka  okręgu  naukowe- 
go. Jest  to  ńw  egzemplarz  Ewangelii  iwięłej,  który  bi- 
bliograficznie opisiit  P.  Kucharski  (Jcsądta  Stan.  Zaboro- 
wskiego, Ortografia  Polska,  porówn.  24),  przez  Seklu- 
cyana  powtórnie  do  druku  przysposobiony.  Porobione 
w  nim  wlaaną  autora  ręką.  poprawki,  dowodzą,  zi^  mim* 
danych  przw  siebie  prawideł,  na  potakł  prawopis,  wciąi 
Mtłucyan  prawdpia  ten  odmieniet;   I  tak  w  droku  wyłij 
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prsywfedziofliyiD,  Utdtitt  w  pnepisacb  prawopisBileiu^rcłi, 
Biękcząc  »  kreskuje  je  (»);  w  Ewangelii  xaś  joł  to  kra* 
akuje  je,  jaz  kropkuje,  juł  nawet  w  poprawkach,  zwła- 
szcza rękopiSttieanyrłi,  żadnego  aad  ń  znaka  nie  kładzie^ 
pisząc  w  Oecoaomii  i  w  Ewangelii  pia4zeń$kiem,  moMm^ 
skiem,  slańca,  a  w  poprawkach  dzieła  drugiago  ręką  ph 
aanyrh  kładąc  (na  karcie  Y.)  sloncza.  Krocie  takowych 
nmiaa  w  pisowoi  Seklucyana  dowolnych  można  naltezyć. 

Nasl.ępi]gące  trzy  dziełka  czytałem  WiSieniawhi.  Są  zaś  te: 
P1e$ni  n0wey  (\)  od  inycb  uct^g/cA  ludny  ku  CAmmłeboięif 
ucnyniołie.  Fr%es  Jfuia  Secluciana  ku  tympr^yłoione^ynakiU'^ 
dem  'iego$%  wydane.  Drukowano  w  Królewcu, Pruskyrn,  u -Jana 
Daubmanay  roku  pańsk.  1559, . 

(w  8ce,  ostatni  znak  druku  V.  ///.)  *  W  końcu,  z  oso- 
bnym zoakiem  drukowanym,  jest: 

D^ień  sądny  ^  a  ^końc^enie  tego  świata  kiedy  ma  być. 
Mnyemania  %  slu^nem  dowodem,  %tore  Chmitnaniis  Flinepa* 
ćAńis  niedawno  wydał  %  łacińskiego  na  potske  (tak]  pr%eło%one, 

(w  8re,  ostatni  znak  Eu.  Wydanie  tamie,  bezre* 
ku.)  Nowe  te  pleśni  częścią  układali/  częścią  tłoma* 
czyli  z  łaciny  I  czesczyzny,  Mikołaj  Roj,  Andrzej  Trzy- 
cieski,  Jan  Syllusz,  Jan  Zaremba,  Sam  St^klucyan,  Szymon 
Zacyusz  (2)  i  jakiś  E.  H.  Są  tu  I  psalmy  niektóre:  do  ple* 
śni  dodano  nuty. 

(1)  Nie  cały  to  egzemplarz,  lecz  druga  część  jego.  Całk0\flty, 
z  własnoręcznem  autora  przypisaulem  go  Albrychtowl  księciu  pru- 
skiemu^ czytałem  w  Korniku.  P.  Łukaszewicz  dzieje  kość.  wyznania 
helweck.  II  191.  192.  opisuje  go. 

(2)  Rodem  był  z  Proszowic  w  Krakowskiem,  naprzód  na  Lł- 
twfe  ł  na  Podlasiu,  a  od  r.  1563—1570  urząd  Pastora  przy  koscłele 
kalwińskim  w  Kraka  wie  sprawował.  P.  Łukasze\vfcz  w  dz.  kasc. 
wyzn.  heJw.  II.  194.  przywiódł  jedaę  z  piosnek  }ega»  z  aplewiika 
Seklucyanowego  wyjętą. 
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.  Rokiem  wprzód  wydał  obce  daełko,  które  (Gzytrtem 
je  w  Korniku,)  po  dwa  kroć,  raz  tam  gibie  w^tiiłę,  drogi 
m  w  Wilttie  1585.:  Wedtug  Jochera  IL  343.  844  (wm 
X  tasiem  zaowo  pod  tymłe  napisem  diiełkiea)  wyjść  ndało; 
eo  jeat  fafeżem,  jak  o  tem  BMtwi  artyknf  nasz  pod  tytułem 
r.  1585.  R^cer$tmo  chrzescłańs/de  wyłej  na  stron.  33.  34. 
przywiedziony.  To  o  ktorem  teraz  mówimy  nosi  napis: 

Ricersłwa  Cknesęiańske,  a  itfwai  duchoHm^.  Toie^t.  Nau^ 
kaprmDŚahta  Chr%eMidm$ka^  iako  mamy  %  niepr»yacelmi  nd- 
inemi  glawnemi  (%  c%ariem,  swłalem,  y  ciałem  na$%imj  usła^ 
wic%nie  walc%yć  a  duchownie  (ai  do  śmieci  taki)  %yć.  Pracą 
i  nakładem  Jana  Secbiciana  wydane^  apr%es  Wociecha[tbk)%nO' 
wego  miasia  %  kxią%^  Erasmuea  Roirodama  nowo  przełożone. 
Drukowano  w  Królewcu  Pruskim^  u  Jana  Daubmana  1558, 

(W  4ce,  kart  czyli,  jak  się  wyrażono,  foliałów  C.L.n.) 
Przed  opisem  tego  dzieła,  mus2ę  wspomnieć,  ze  w  pismacb 
podobnej  treśd  bardzo  sobie  smakowali  Czesi,  Se  tłoma^ 
czyli  je  z  łacińskich  Erazma  dzieł  (jedno  z  nich  nosi  nazwę 
Mes  Christianm)}XklrAo\9y  tudżiei  układali  własne  na 
podobieństwo  ich.  Trudno  oznaczyć  co  Polak  wziął  z  cze- 
skiego, tndziei  co  znowu  Jan  Stranensky  r.  1542  nst|Nb. 
Krysztof  r.  1579,  tudziei  Wacław  z  Budowa,  (który  1614 
wydal  swe  pismo  o  rycerzu  ehrześcianskim  (1))  mógł  so* 
bie  od  niego  przysw^olć;  gdyi  jeden  i  drugi  nfe  wspomina 
o  tern.  Na  czele  swego  dzieła  ma  Seklocyan  przemowę  do 
tlomacza,  z  której,  juko  do  zycioprsu  tego  męia  wałney, 
wyjątek  przywodzę.  Pisze  on:  „Uczonemu  a  bogomysinema 
mladzieMowi  Wociechowi  z  nowego  miasta,  w  te  otew^: 

(I)  PMówn.  Jmigmana  Ust  Mt.  aesk.  wyd.  drugie  210.  828* 
830. 234.  nr.  1428.  1800.  182a  1904. 

nmiBii.  rojM.  T.  III.  31 
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,,On«lMi  BieprołM  mak  aapominfwie  Pa^ie  Wiidtse  a 
hNcie  K  eiMte  Obcyaliuit  giim  d  to  raiqH[  b«dmt  ^  Tftt 
HUiki  iril»yś  poiiieebBWttl  tyi^  pne  a  aioItsUy  Aofo^ 
«lt«o  piMl  allM  prttkładftl^cpbyii)f«  k«i  rontlalMia  (telfc) 
AwaH  f  ań»^i«ł  a  wielta  laMan  Chcuiif  iaBskimi  kn  p«v 
łitktt,  gdUai  poslpł.  ty  Kiąiiu  pracą  tv«lą  e  ŁaciMdega 
ięzyfc*  aa  Paląki  praefaiaatt,  dicąc  a  prQfH|«  ahjr  h|ri| 
w  Droitariri  wyttooMM,  aez  nrie  tjr  nt«xy  ofd  tey  pracei 
odtfodzyfl.  Płrwwa,  acz  widzę  Ił  będą  włele  tadctam  pe* 
ilteczne  (a  wsiakze  moiem  prostem  zdaniem,  są)  pracą 
ą  pilapścią  twoi^  dobrze  przełożone,  ą  wszakże  potrzebą 
al(,ą?Qwąla,  dU  nauk*  y  zwyczalu,  ą  postępku  kościołów 
naszictb,  ąięcgi  o4mk«ąłc  al()a  <^p^seir.  {  wazykm  się  t<^^ 
<|titć  prostak  lUm  mci9  opu^il  «  ą^ifi'  pgtczob*  pka- 

MWąla  odmienił,  y  pryydiąl  Dcvfią,.  w^lc^fWi  (4  i|A  te« 
cąaą  #09tatk«  iiaU«4a  nte  «|i|y|,  bq9  0M>  ie^ce  sfiM^- 
fiiicb  dbig«w  (ktorw  dla  f oisjUU^  Hc^iy^U)  9ie  łęat  w^* 
twobodfiw  Ą  wsiiąk««iQ  ^iz  ;  £Qis4(dy  f ago^ąwął  ąle  m* 
kładd  iMOO  niąiMHPi.  Ą  tak  obawtwąf  si^  t«|;iat,  nąffriio^ 
ąjbydhci  te|  pbuci  Morąn  ti  iwzyAil  k«  przcAiMMiu,  Ń«<h 

link  a.9tDwaift  m/olm  ivm  tA  ty  (Mmce  iF^le  ąby  kmMitt? 

iiikit  iudąi^m  byUi>  abii^awt  «ąM«dac.  4  (q  mię  t«ł  Muwi 

ltifiimł«|  ruaxylQi  ąbych.  tągo  ^iąULiaf^.m^MkM  (k^ri«,lw)| 
Hą^ąąeiiąk}  będ<lQH«<dol^r«]f  Ckriwciao^  Biąai9ief|ka^4  vą 
U  Uę%l»y  P«aa  94gu  i»ł«M.  Kt«iąu  tfz  ]( tot  pomof U,  s^ 
tft  i««(  twoiA  V9lą  ti  Xxi«Ęki  oC^^^^fict  j  W9kr(pr  4a4 

Ml  #ęl«0»aoMiąm,  PąpajA  X  N.  «  Q«<ki  A  wkVK«  («M 
M.  Pana  Lucaszowi  Woiewodzie  Brzeskiemu,  ktorem  ia 
nie  ledno  oieewi,  ale  tei  y  dziadowi  z  dtwnydila^  rad  zło- 
żył, {lak)  y  laskę  irh  M.  wretką  (czasza  moiet  wlelklefpotrze- 
by)  zawidi  znaL" — ^Następnie  przyplsi^e  dzieło  pana  Gra- 
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iHś  pó  tmth  HtMtkth  1^58  6^  W;  N.  „Ati  nfeżńaióto^ 
de  wycrnry.  SioJtka.'"  Có  zapewne  Wojcieclba  i  Nowego 
ttiasrfii  6tńntla. 

1*egoz  1-oktt  Halał  AfrydaĆ  iSekiucyan  PrzygołowanU 
thtzesciahskie  ku  śmierci  (przywodzi  Jfortier  III.  t3.)  któ- 
rego tlić  znam.  '^  rokii  nastt^pnyAi  wydoił  (czytani  ode- 
mnie  w  l^orńitu) 

/^eMi  tAHeiciafiskł^y  daićfilteissś,  y  nowe^  kCoryck  Chne- 
Mani  (tak  to  kościele  iako  y  domu]  n^wać  fhdtą.  to  ICtoteiocis 

prMkirin  miśsśać»  Pn%4l%iefniłtA. 

(w  8te,  tm%  dfulLit  M.).  Są  lo  pifcśnl  t  mttzykn,  tak 
przez  ^Mfe  jftk  f  IntrjTh  (B.  W.  ł.  S.  A.  T.  co  Beroarda 
tFupowśkiego,  Jaha  Syliiiśza,  Andrzeja  Trzycieskiego,  beż 
wątpienia  o2oacza),  a  mianowicie  przez  Mikołaja  Reja 
bądź  tłomaczone,  bądź  ułożone.  Najwięcej  wylłoBMWzyi 
ich  z  Erazma  Roterodamczyka  sam  Śeklucyan.  Dodane  są 
w  końcu  modlllwy  od. IV.  A^.  (Woiciecba  z  Nowego  miasta} 
zrabione.  Śpiewać  je  kazał  autor,  jaz  to  na  polską,  juz  jia 
niemiecką  B«tę«  Zaezyna  się  s|lewnik  hymnem  o  Duchu  ś. 
ktiłr.eg^  początek  tu  kładę: 

tfwlfty  Ailchfif  ztttiitfti  kiMIit,' 

Twą  iMką  ie  racE  napelDi^ 
Które-  sam  faczyl  8tworzy<$. 

Ześ  Bosy  dar  dabrze  wiemy,  ^  .    •  .  »  . 

Ty  lekarzatwo  daiesz  diutaiui, 
tC  tęSktiWóśa  tMhfi%  Will.      * 

ttt4tk«A0mąt-«fl»f9^  PrutJwa  Śtęluciam  wydane.  YdrugU 
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pisma  Doeioraw  Swśft^ck  pnneM  W.  N.  m^O^Ąm  ^tf#$  /Mi 
Secbidana  pmeioione  y  wydane.  Drukowano  w  Królewcu  ftti- 
$kim^  u  Jana  Daubmana  Roku  Pańskiego  1599, 

(W  ósemce,  kart  liczbo wany eh  136.  onyiek  draką 
póltory  stroDicy).  I  w  tem  dziełku  pomagali  ma  ciz  sami 
co  wyzej^doJctdrych  nowy  leraz pracownik  przybył,  literami 
8.  Z.  podpisany,  co  zapewne  Szymona  Zacyusza  Saperin- 
tendenta  kalwińskiego  w  dyslrikcie  wiLeAskim  urzędują- 
cego oznacza.  Zawiera  i  to  pisemko  pieśoi,.a  wiele  z  nicli 
wytłomaczono  z  czesczyzny. 

Ostatnie  ze  znanych  mi  dzieł  Seklucyaaa  ma  napis: 

CaiecAismus  To  iesł  dziecinna  a  prosta  nauka  Ckr^eśeiań- 
skiey  wiary y  kiorą  Chr%eieiański  c%iowiek  powinien  wiedhOeć 
y  umieć.  Po  tr%ecie  wydana  pr%es  Jana  Secluciana.  Pr%ydanm 
iei  iest  naosłałku  Oeconomia  każdemu  c%iowiekupr%ynale%qca 
W  Królewcu  Pruskim  druk.  Jan  Daubman,  Roku  1568.  (rzym.) 

(W  ósemce,  karty  nieliczbowane,  ostatni  znak  druku 
M  V.  Jest  to  nowe  wydanie.  Osiński  w  poprawkach  do  Le* 
lew.  bibl.  Ksiąg  IL  209.  przywodzi  kafechizin  Seklucyfina 
z  r.  1547.  1  musiał  w  rzeczy  samej  wyjść  przed  r.  1568. 
tf w  katechizm,  gdy  przeciwko  niemu  pisał  r.  1554.  Stani^ 
sław  ze  Lwowa.  (Patrz  o  nim  artykuł).  Lecz  o  tem  są* 
dzić  nie  mogę,  czy  r.  1547.  po  raz  pierwsza  jak  mniema 
J.  S.  Bandtkie  w  Miscell.  L  83.  czy  tei  wcześniej,  bo  ]\A 
r.  1541.  i  nstpn.  miał  kilkiakrotnie  wyjść,  jak  mówi  Jocher 
II.  231.  katechizm  rzeczony,  gdył  wczesnielszych  nad  rok 
1568  wydań  nie  oglądałem.)  Az  do  znaku  drukarskiego 
M.  V.  idzie  katecliizm,  na  trzeciej  kartce  zaczyna  się:  „Of- 
eonornia  albo  nauka  domowa  wszelkiego  stanu  ezłówie^ 
ka  chrzeacianskiego  s  pisma  świętego  poiyłeczna:^  w  któ- 
rej przechodzi  rołne  stany  i  powołania  tadzi,  i  oBo#iązki 
Ich  względem  Boga,  przełożonych  i  sanqreb  słeMe,  wykła- 
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%^.  EfteaplarK  kftfty  ciytHfeA  w  Konitta  fnyp teł  wit* 
SDoręcznie  Sekłoeyan  Ałbryditowi  księcia  .pnukteflHi^ 
Polski  bof  downikowi. 

Z  wyw^u  tego  widać,  te  Sekłocyaii  irię  stoi  w  mszmi 
pbmennietwłe  wysoko,  io  ttfe  tylko  ode  roEWiiąi  go»  lea 
Mwet  pn^yf  syiiił  się  widfe  do  jego  zagnatwMla  Ikkąswą 
l»ols£Czyz»ą,  fie  niestiisznie  przywłaszczył  sobie  prawo 
stanowienia  zasad  pisowni  jego,  gdy  sam  wahał  tnę  w  pra* 
widtacb,  i  mało  władał  językiem  polskim. 

Po  f.  15T8.  Wąjcieob  Surowaki,  zalkąd  mi  nłe  anaiiy, 
wydał  w  Wilnie  bez  wyrałenia  roka,  wiersz  ktdfemn  dał 
napis:  Oehołna  mpd  przy  weselu  Krtyezłofa  Wacktwa 
zmięty  z  Z^ą  Ksfęiną  %  Wimiewca.  Na  tytule  i  w  etą* 
go  przemowy  nazywa  się  ,, Akademikiem  WiłeAskim/M  wl- 
dać  ie  iył  po  r.  1578.  Przraiowę  opstrzył  spolsczofiymt 
przez  siebie  wierszykami  Menandr a  komika  i  Horacego^ 
a  w  samem  dziele  wywiódł  na  scenę  WrAiki,  które  powiną- 
szowawsay  szczęścia  Mwoleńcom,  odeszły  nie  powie* 
tbiawszy  nic  więcej.  Natomiast  prawi  Surowrid,  jak  wpaAiV 
ssy  w  sen  widział  i  słyszał  na  jawie  krytyków,  w  to  do 
niego  odzywąjąeycb  się  słowa: 

yfi\sLxen  si^  dat  s  lytmatni  mity  Pisorymie, 

W  które  mkniesz  bogów  cndsych  któryć  si^  nawinie." 

Pocsiiie  dalej:  ^.Watydaeie  eif  Akadtiajli  owia 

Kot  wai7%  alawf  drapie,  drxe  iliczną  nagłowię 

Mejr  ozdobę,  od  Jana  urobioną  cnego, 

1  od  inszych,  z  Polszczyzny  od  Kochanowskiego. 

]  szyje  i  natfaow  woiki  z  tey  robo«f ." 

W  ^m  bogofirie  zalurzykną:  .,wii^  ma  w  dobiec  wprawie 

Ogon,  bo  nie  mozem  go  ztąd  lepiej  wyprawi<$." 

—  V^«q|  OodW.  J.  Clir.  AraoM  (w  roBpniwach 
w  \II.  tonrie  roczników  tawurtystwa  irancawiktego  prsjr- 


M0 

jattoł  utmk  iifiiBtacsoiych)  tttfywa  MuirM  (ktif  Yłit- 
teatyiiy  i  KrnonikibiD  gnłtfeliidfckim  być  go  Aiea^  a  Siar* 
czyaski  udaje  go  za  Morawianina  t^deOk  i  (ilHirlada  te 
on  4bi  frweazyttt  tyiko  ^sal  8i«  krMawskiai  lakaf^em. 
batząt  ucsą  mmb  po&iałki  grałNiwa  i  dzieia  naaiego  piMri% 
fctóryik  zoMiy  dwa.  PierfV8te  wydane  w  r.  1578  w  Kr^h 
kmtri^  fiad  t;y  tufem  d^lwe,  dragie  ogiaszotio  Um&e  1581 
pod  laimeii  Przffauot  (są  dosye  pog[^iitai  wi^  aie  i>pi- 
suję  ich  bliżej).  W  przypisaniu  piei^aMgi»  OalaflfaM 
WoiowfCBoWi  Kaflttelanowi  trockiemu,  mówf  Oc^ke,  ze 
jpi!zez  Krdla  Jaga  Mości  posłany  zostat  do  Jawarowai  aza- 
by  tam2e  bodące  Cieplice  u  śckła  (u  ścieku  wody^  paiąkj 
Sikieiii  przezwano  to  miejsce)  o^iaat.  Zklid  wi4ać|  ie 
Oedco  byt  iMotiiie  lekanem  KLrdlaStelanaBatorecov  jakoż 
lr  i^r&edlBowle  do  czy  tekijha,  pf%y  4rQgiein  dztele  sWojam 
aobiawii  aaiywa  się  krdlawsktm  Medykiem.  Z  nagrakk« 
tei  wysTaiwioaego  o  Księży  Bernardynów  w  LubkuJe  Woj* 
cseakowt  Oczko  ptrśez  Wincentego  Oezko  Doktoi'a  satafei 
Mfiarakiiu,  Kanonika  gnieźnieńskiego  I  syaiowca  zmarłego 
(atąd  owa  pomyłka  i.  Cłir.  Afiłotdo)  pokazoja  się,,  ze  Wąr* 
ciech  był  istotnie  lekarzem  i  Sekretartem  krdła  2ygm«ata 
Augusta,  i  ze  umarł  licząc  sobie  lat  wieku  63  (i). 

O  usposobieniu  sWojem  Aaukowem  to  wspomina  (wtem- 
ze  przypisaniu),  ht  ttaukt  łekaraUiąi  oabyi  a  wialką  pracą, 
częścią  od  Prece|łtWÓW  po  s«<)ftfl!fi  cttlK(J<f«ftS*R4,  czę- 
ścią z  ksiąg  od  wszystiik:h  prawie  wióków  |^lsan)ch. 
W  Przymiocie  (na  stroaiiey  193)  wapamloa  sławaago  swe- 
go wiel^thrFrbresdffa  dri^Afgflf  #  Mffw^ś^^lttłfii  ««bMiskim, 

f f >  VM  powteMMiś  Zttś  w  ktdrfem  rotad  lautfKi  F«r4Mnr.  Ś.  Z. 
ShiiliBMBga  fkam  mtasta  Lubiia/  OB. 


klśrf§»  mpUt  feqn  fcapitn.  M  togłe  jiiltto  <oą  fitr.  209) 
MĘFm  •if  mB)jiM|cleB  J«niłttfv,  k(«iyoli  miMje  h^i 
kMań  aoBuymt  ł  dDkryai.  Tanie  ^stranica  tf>  WKf» 

iRiM  \9^wrtą  &trv9K  w  wi(tla  n«ęiwfb,  a«9«a)j»«^  W  wm- 

Qfsk0  (w  Ciwlkacl^  i^r.  3):  b}ia  ta  4y witaeyą  o  K9ł^ 
kuryusf^k  Ta  f P%(te  atarowi^a  nu  4)rfl«f  do  sisywapid 

1m^  a  ryadM  trms%  aaisywą.  Ofi^ai  ją  w  o9obn(vik  iak  sl« 
ftafcfa  di^e,  (1^  i  ^tw  ^  swoi^  h  iMulep«»ą  uwaca^ 
^glifi  4filft1»  nM)Mi»  cei^i  Q«via<toająr,  Je  itMacik* 
W  J|«W4r««ii9  b«wiąc>  Bł»  t>iJ(o  « (aa>«cvi>cł)  CieiUcą<A 
(hata^i^HMu  apf«wy  claić,  <^  «cefa  ^\fi  a  nieb  godnego 
fęvia4»tP«  aitpniaf'  (ąt^a  laga,  w  praynls^nUł  Cief)ifi>» 
|H>4ilf!łiłilAriiiw»  ^ei^aa  4wii»księgi,v  i,y^k  ag^awf 
I  «iMlB«gńlowo  «^  a  fibaraWe  dwar slUej,  tnAiiei  <^  k<^ 
tmy^k  vywlcioy^y<^  się  z  oićj  słabąćeiarb,  lalmiHUAM 
aifi  tn#Na«i^  spoMM^  pMkodaania  8l«  a,  cbory«  p^dni^b 
iiKiica  c«ią  tok  pnuradai.  a^e^y  dwrj  i  fe«i  tektiti 
■ifl  V9  Ql>yó>  mająa: ««  wafcataiiwi  ^ełe  dalfilMiPgt 
«  sMboici  aaiąi  .para4aH(ft>  •  Spa* 4li.  n)  ralaaia  aH  jast 
jest  jasny,  o  Ile  tego  przedmiot  pozwalał  pr«]iiaqmy  (8Qk 
I  ctfalakffać  banoiTaCycsny.  Tak  loAariąc  o  iedyjikioi 
dne»ia»  aa  aMbaś^  dworahą  wiałe  panacaaa,  ioitjt  (na 

■ 

(1)  Pa  nbB,  9«d^s  Czf^Hsco  iz.  II.  3«u  wM  r.  1594.  dhfr 
tfięif$  (Grutyaski)  o  tymże  pisać  przedmiocie. 

(2)  Dla  tego  czasem  i  poezy4  przyozdabiał  swą  mowę,  jak 

aHWiirtaftmatT'  ^  l^l^  aa  Vieiwt«  ianurtopa  t^nyio^e  na 
polskie*. 
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str.  1  łS),  ,^6  sfttywąiąc  go  rbwy  sprawi  flię  ponądaiet 
kiedy  wapomał,  i«  na  chorobę  priekłf  tą,  lekarstwa  z  drse- 
wa  świctćgo  bsywa/'  Widać  ie  0«ko  wielkte  byt  nlłfo* 
śalkłem  ojczystego  języka,  kiedy  w  kałdej  ile  być  mogło 

* 

okotictaości,  pierwszeństwo  mo  dawał  przed  łacińskim, 
i  wolał  po  polsku  nii  po  łacinie  o  przyrodzie  rozprawiać, 
cboelazby  to  (jak  sam  mówi  w  przypisaniu  Cieplic),  sna- 
dniej, wymowniej  i  szerzej  łacińską  mową  udać  się  ma 
mogło.  Boć  właśnie  z  powodu  ubfetwa  języka  narodowe- 
go, w  rzeczach  lekarskich  (mówi  to  sam  w  przymiocie  na 
str.  264.),  starał  się  o  zbogacente  mowy  polskiej,  stoso- 
wne wynajdując  słowa,  i  język  ojczysty  oczyszczając 
ż  wyrazdw  dzikich,  któremi  go  najełyll  lekane  insi,,  ła- 
cińskie słowa  z  polskiemi  zakończeniami  kładąc  do  opisu 
chorób  po  polsku  skreślanych.  W  tej  mierze  tak  się  wy« 
raził' zacny  nasz  lekarz  (przy  końcu  przemowy  do  dzieła 
swego  o  przymiocie):  „powtarzam  jeszcze  raz,  iem  to 
z  pracą  wielką  pisząc,  tylko  samo  przed  oczyma  miał, 
aby  nasz  język,  a  w  nim  ludzie,  rzeczy  sye  więtszych,  nii 
dotąd  imuiąc,  w  medycynie,  tak  lecząc,  iako  i  mówiąc, 
nigly  sprośnymi  nie  bylł,  a  mnie  iesllm  zasłużył  cudnie 
pochiękowali."  Joszyński  mówi  ie  był  i  poetą.  Powiada, 
łe  Czacki  miał  w  ręku  iego,  (nie  wiadomo  polskie  czy  ł»- 
cińskie?)  poezye. 

R.  1579.  Barek  PistrkowHa.  Na  dziełku  swem  /Vre*- 
cłw  morowemu  powietrzu  przestroga  (w  8ce,  znak  G  Ul. 
Med.),  bez  roku  wydanem,  ^,Janowl  Kostce  z  Stemberku 
Wojewodzie  sędomierskiemu  z  Pucku  1579.*'  przyplsanem, 
podpisał  się  nauki  lekarskiej/  Doktorem  Pietrkowilą  (I). 

(1)  P.  Gąsiorowski  I.  288.  mylnie  go  więc  PietrkomeuitUem 
Melchiorem  nazywa. 


ir«§shitg^  jf«Nrk»,  illa«btf9t«r«  pMsk1«j<r02iiiiiI«  się  tekur* 
MĄ  <«raiiH0O9.)kt(»raiw^(Aie]iie€osfowltteki^^^ 
i  f«ątą  €1^  tthMiietkłcb  tta,  ^kłaAote  aa  ojczysty  język 
ftteaetysć  nie  f odebaa,  mimo  fo  wszakfte  wziął  sję  do  te<* 
teMia  I  prsełoieiiia  na  titaie  język  wszyslkfc»go,  cokol- 
wirtk  w  «aj<f  pszy eh  {^temac b  majdaje  słę  o  pa\Tietrza  mo^ 
rowem  dobrze  aap(9aa««o;''  Ikąi  pow9(ato  dzieło  f  ietr* 
towtty,  aa  aaeAć  rMfoftone  częśei,  mówiącyck:  „o  f  rzy- 
cayaaeb  asotow^go  p oiHetrea,  jak  poznać  czy  kto  na  tą 
•dioMbf  i  w  jaMm  ^pnlii  cborąfe,  <o  panowie  aiają  ezy« 
ai£  jtMl^tcą  poddanych  smoi^h  od  U}  zarazy  k-atować, 
jak  każdy  z  osoby  swćj  ma  aif  crtrzedz  morowego  powie- 
tn^f  j A  ratownd  tego  kt^y  go  ucbwycif/'  Nie  mafo  się 
fTEyczyfliają  4o  ozdoby  dziełka  wiersze,  na  herb  panów 
KMtkdw  przez  iffawnegowieBzeza Mikołaja  Sępa  napisane, 
liMfe  €a  4Ui  ich  osobliwości  kładę: 

Jro|a  liczba  znamieniem  iestdoąkoiiąto|ci« 
A  przespieczne^  obrazem  Podkowa  stałości. 
Mfllemam  koma  iVBff  krmftś  pny  Po4kMrie  dano 

Ta  w  Kościele,  ta  w  fUdaie,  w  1|oija  ta  tf igiecjitą, 
Szczęśliwy  w  Idm  znad  iedn^:  coil  w  którym  tak  aita. 


^ĘĘffieitf%mU  f[Qieicla  ^afi^<^uk^  Krak.  iSW* 

«*Jurj;^t]rce  CM(4HHrie«»,  egiteiwzy,  iodaicł  Motae  fi^ 
4iiio.^|i^#tiidwx0(;^wi(>  it^^wMgtn  potwartom  Mątdam 
Czechotrica,  kłhore  u^fpuidi  na  wykład  Eałetśiaim  H 

niMiMi.  rou,  t«iii.  ^^^ 


Pawia  GUowikiego  (w  ćwiartce,  przypis  Ostaflejnu  W^o* 
wicMWi  Kasttelanowi  wileńsk.,  po  nim  Itot  Stanłsikwa 
Szafranca  z  Pieslców.  Skaty  do  Stanisl.  Taszyckiego  z  U- 
ctawic,  wszystkiego  ćwiartek  15,  dalćj  samo  dzieło  ćwiar- 
tek 88  zawierające)  wydawszy.  Obadwa  te  wydania  (ob- 
szernie wypisuje  ich  tytafy  Jorber  II.  332.)  bibi.  okręga 
posiada.  Po  raz  trzeci  wydai  tez  samo  dzieło  1605  (I  o 
tern  wydaniu  Jochera  porównaj  tamże). 

Na  wszystkich  podpisał  się  „Kaznodzieją  słowa  boze^ 
go  prawdziwego".  Sprawował  bowiem  urząd  kaznodziei 
domowego  u  Piotra  Zborowskiego  Wojewody  i  Jenerała 
lcrakowsliego,  opuściwszy  Jak  się  wyraził  w  przedmowie 
do  czytelnika,  sektę  rzymską. 

Drogie  ze  znanych  mi  Gilowskiego  dziełko  ma  napis: 
Traktat  albo  krótkie  o  kazanie  o  merze  prawdziwey  Krtp^ 
iciańskiey,  która  iest,  (Bez  miejsca  i  roku,  w  ósemce,  kart 
93.  dó  rzadkich  należy).  Autor  nie  oszczędza  w  niem 
obelg,  i  własnym  dowodzi  tego  przykładem,  ze  w  kłótni 
teologicznej  nie  wydaje  się  zawsze  prawda  historyczna. 
Tam  zarzuca  Katolikom  ze  w  jednego  Boga  nie  wierzą, 
„bo  (jak  na  karcie  25  mówi)  Maryi  takie  i  świętym  cześć 
oddają''  przez  co  potwarz,  od  obrazoburzcow  w  Vin  wie- 
ku czynioną  im  ponawia.  Wszelako  i  spółwyznawców  nie 
osiczędza,  wyrzucając  im,  ie  nie  znając  zasad  swej  wiary, 
chwieją  się  w  ni*j  lub  ją  porzucają,  przechodząc  na  łono 
rzymsko-katolickiego  kościoła.  Trzech  Innych  dzieł  które 
przywodzi  Jocher  11.  23«.  307.  442.  pod  napisami:  Rozsę^ 
d»k  na  wyktad  Katechitmu,  Hozpratea  krotka  o  spostMe 
odkupienia  Kościoła  Krze$e^  Postylle  grzeic.  I.— IV.,  nie 
oglądałem. 


Mi  . 

R.  15M.  WHuią  Omołka.  W  Przyjactela  Luda  roka 
1841.  N^  31.  powiedtkiDO  o  śagrobkii  Gomotki,  ^  zycte* 
fliem  ażeby  ktd6  dsiefo  jega,  jedype  s  pracnaiikowyćb 
kMre  po  sobie  zostawlf,  a  którego  podający  dw  artykut 
aie  widział,  opisać  raczył.  Czyaię  zadosyć  iyesenin.  Czy* 
taiem  bowiem  Meiodiae  napsaiferz  polski,  prs^ez  Mikó^ 
laia  Gomolke  uczynione.  W  Krakowie  w  drukami  Łaza^ 
rzowey:  Roku  Pańskiego  1580^  (Łfstdw  w  ćwiartce  167, 
la  odwrotnej  stroiricy  ostatoiego  napisano:  kjomee  melo* 
i%>.  Dzieło  to,  przypisane  Jego  Mści  Księdzu  Piotrowi 
Myszkowskiemu,  z  Bożey  laski  Biskupowi  Krakowskiemu 
tle.  panu  mnie  Miloseiwenm,  w  dwóch  egzemplarza  cli  oglą<* 
dałem:  jeden^posiada  p.  Zielińslci  naczelnik  powiatu  Kie- 
lecl(iegó,  drugi  biblioteka  okręgu  naukowego.  Po  tytule 
idzie  przypisanie,  temi  ułożone  słowy: 

Ja  tez  snopek  pierworodny, 

Nios^^  panie:  acz  niegodnjr 
Twoich  rąk  wielkiey  sabawy. 

Niffgardć  pross^:  lecB  Uakrnwy 
Okai  wzrok  ofierze  matey, 

Którą<S  daic  z  chuci  caley. 
Mios^d  nowe  Melodye, 

Dawidowe  Psalnrodye: 
Które  na  nowo  wydany  • 

Psałterz  tobie  przypisany 
8i|  tacinchno  uczynione. 

Prostakom  nie  zatrudnione* 
Nie  dla  Włochów,  dla  Polaków. 
.         Dla  naszych  prostych  domaków. 
Wszakże  iesH  te  łaskawą. 

Uyirzą  twarz,  Wtemu  ch^d  prawą, 
Podam  lepsze  do  rąk  twoich: 

Bo  to  skutek  posług  moich. 
Które  chucią  zapalono 

^  aiidyd  wieosnie  śńkiwoiomm 


Po  fliii»  UWe  fitiJMlu  nimi,  mit  gm^fntU  Meta 
pvMx  iadrfi)|«  Tlzgrdteskiefo  ai«iraiy.  Bitej  Mą  mtr  m 
ttteiy  sloty^  pod  IttóHMii  ttlitt  i^lAdw,  z  im  k  g^ 
Mirttc*:  Melodii  Psaimow  j^ukiadania  J.  Koehanottsk^ 
Pitnr«fly  psohn  MCigro*  bią  :  Suz^mUf  któeif  mt-  bgl 
mitdzff  zhmi  «r  radzie.  Oitotni  zaś  czyli  150;  Chwahiti 
ptma  t  iego  stNętobiiwoiei  1 1.  d.  Ostotoi  aook  dridca  Vvi 
if.  W  koictt  dod«ć  ml^,  ie  Józef  Cichocki  znawca  ora- 
zyki  dttwa^  wylttegraTował  w  Wartzairie  1838  dsle»i«6 
^miAmAm  CKribeikl,  aiby  na  priHię  mąjącago  sit  w  łitosfa- 
flack  pąfftwii!  zbiwD  śpiewów  koeeidayeh  datmjfeh  kom^ 
patifiorón)  pohkieh:  atidł  na  poszycia  pierwszym  vWafa 
się  przedsł^wzięele  (pośzyt  drogi  miart  otyąć  fluae  K«ę» 
dc*  €rrzegorza-  Clorczyckiego). 

R.  1581.  E8i%dx  laMiB  BłAlsfenMU  (I)  byt  aaprzM 
Biskupem  laodyckim  (In  parlibus),  następnie  Saffraganem 
krakowskim  I  Opatem  JtaogiKktm  (fthisztorti  Cystersów 
w  Uogile,  pod  Krakowom),  aa  koniec  Biskąpem  kamie- 
Dlerkim.  Wydat  (bea  ofenNteeaia  mMioea  druku,  ale  snadi 
w  Krakowle>  roku  15«7  tr  ćWlaftcC  Kmchizm  albo  11'/- 
zerunk  prawey  wiary  Chrzeiciambiey ,  kWry  wedfng 
iwiadectwa  Księdza  Bogosiawskieso  fef^taj  o  nim  arty- 
kot),  na  prośbę  Padniewśkiegó  fiiskiipa  krakowsiiiego, 
napisał  po  polsko.  Ogłosił  teł  drokiem  dwa  kazania, 
w  Ósemce  (czytałem  Je  w  Dalkówie).  Jvdao  bez  wyrale- 
nią  miejsca  i  roka  na  pogrzebie  ZygmunlA  Aujgueta  po- 
wiedziane; drugie  o  przi^mowemiu  eiata  p  krwie  Pana 
Jezu  Krysta  pod  fedną  ottoUą,  \i\^e  w  R-iikowie  w  Drw 
harniey  Andrzeia  Piótrkowćtyka  Róku  Pańtkiego  .1579 

(I)  Portfwoąj  o  nk»ft^Jl  kiii»B  i.  itWi  Itr.  2S. 
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wfM^  num^m  d^ląt^yt  mtwMip  4*  iąi»«łtti«jM«ft> 

wmeĘ^  daifli,  kMte  we  ilwa  es^jditecli  w)'ikiik«v«l 
V  Kraiiiowie  lMl^f*d  tyltiMi:  PM^te  ortiód^M^i^mt 
tDyklad  smeiUyeh  Ewanieliy  niedziętnpoh^  y  iteiąturoętff^ 
wilfgk  p9Ms^  caty  r^k,  (yr  4irQ  eificiacli^  por^wiąj  Joch 
IŁ  374X  druk  jef d  4o  f .  1588  fgnBt\ągmvi96tf9  to  wai^ 
ikiyemy  z  ontesscioiiege  m  esełe  Meła  ttśtu  iaciMcłct^^ 
Króla  SteCana  io  •otora  a  Wttaa  1581.  i  KrMawłj  Aaoy 
po  pełika  (Maaaego  4%  tegai.  Na  tytola  tudaita  w  mah 
fcftie«to  ca«8ci  pterwaa^^  wyraitt.  (reić  a#ego  piana  a«sl^ 
pąiącami  wiat aumi: 

Proiz^  ci^  nie  miej  sa  sle,  iesU  w  tym  wyktadsie, 

tfi€  waeygtkiego  yirynznkaaz,  co  w  Doktorach  naydzie. 
B  wtellliej  męM  ileil»  MM^  t  ntelMl  ttt  tiryUei^al: 

Jaka  iMScaota  aUód  a  kwiatów,  4alia«i  la  s  nkh  a^ieyal. 
T  byd  byto  potemu  nie  me  zdrowie  chore, 

C^aytalb^  byt  team  wierz,  wykładanie  spore. 
me  kIMjpm  n  fiaal,  daid  WieUde  faMcl 

Z  podagr}:,  y  I  chiragcy,  clerpiaiem  c^akośfi. 

Żgraboiejszym  wierszem  zakończył  część  dmgą,  dzię- 
ktH^t  P.  fio^u  za  skończoną  pracę: 

i^MItie  4o¥i<  Chriate  tfkwMi, 
^e^  wrtMokmooMd^  wMoNM  atiw^ 

Zeimy  dokonali  tego, 
ku  cBwale  imienia  hrego: 

Codaiy  "hfHt  omyMny 
Tainy  «ale  wjrpaMU, 

Źia  twym  Panie  wspomożeniem, 

MT  ttidlym  zdrowiu  ^odpomoieniem. 

• 

(jH^iks  wicrujr  aw^ck  maljr  istołeć.  p«dłaK  BMi(k«irslu«> 
f«l  J<|NoŚ0U«go»  <M«b«§  |Micsy«  i)kilo<Nr«eiklii|i»,>:  f»  9am 
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titoaczy  pewdd  przyjaiiient  słę  jego  z  Andrzejem  Trzy- 
ciesklm  zagorzaiym  protestaotem  rówatez  poetą,  który  aa 
pochwałę  autora  naszego  pisał  łacińskie  wiersze  (aą  przy 
drogiej  czcd€l  postyll). 

W  obszernych  wstępach  do  kałdego  kazania  wykłada 
azeroce  treść. ewaagieili, za  wątek  dopostyif  wziętej,  aro* 
zebrawszy  ją,  daje  w  końcu  treść  j6j  (thesis),  czyli  umieszcza 
summę  ewanielii.  Na  poparcie  zdań  swoich  poroszą  całą 
starożytność,  świecicich  pisarzy  przywodzi  często,  przyta^ 
cza  obfite  przykłady  z  dziejów'  narodów  6taro£ytaycb^ 
przy  czem  nie/az  grubizmem  razi.  Tak  w  kazaniu  z  ewa- 
nielii na  wtorek  świąteczny  (zielonych  świątek),  opisując 
powinności  Pasterza  cbrześciańskiego,  oświadcza:  ze  powi- 
nien tenże  co  rano  na  paszę  wywodzić  trzodę  powierzoną 
swey  pieczy,  iadney  owcy  nie  przepomniawszy;  łe  iezeli 
która  zginie,  szukać  iey  powinien,  i  zwoływ  ać  do  gromady 
według  umówionego  hasła;  ie  nad  to  co  przystoi,  więcey 
nie  ma  brać  za  pracę  swoje;  ie  nie  przez  nąjemniica,  ale 
sam  paść  je  ma,  i  przyuczać  do  słuchania  własnego  gloso. 
Nawzajem  owca,  czyli  człowiek  chrześciański,  ma  się  za- 
chowywać podług  następujących  prawideł:  nie  obżerać 
się  na  paszy,  tak  się  sprawować  ażeby  zawaze  był  z  niego 
pożytek  dia  cat^j  trzody  chrześciaósktego  kościoła,  być 
skromnym  i  potulnym  jak  baranek,  lvtóry  bez  urazy  wszel* 
kie  znosi  dolegliwości^  Podobnież  rosprawia  w  kazania 
na  drugą  niedzielę  adwentu,  porównanie  czyniąc  człowie* 
ka  zflsłem.  Mistykiem  był  nasz  kaznodzieja,  i  lubił  zasta- 
nawiać  się  nad  tem  (w  Icazaniu  na  L  niedzielę  po  ś.  Trójcy)^ 
jak  umarli  obcują  z  sobą  i  wzajemnie  rozmawiają.  Slyl 
jego  labo  wszelkich  krasomówczydi  pokhawiony  ozdoba 
Bie  jest  wszakie  bez  wdzięków:  zaleca  go  jasność  i  pra« 


ao5 

gtota  w  mowie.  Nędse  Jerozolimy,  miąnltk  zdobytego  przes 
Rzymim»  opisując  (w  kozaniu  oia  niedzielę  X,  po  ś.  Trdjcy), 
tak  miiwi  o  .matce  jedaćj ,  która  własne  swOje  zabiła 
dziecię.  ,,Będąc  głodem  iuz  prawie  ofrapioaa  y  żnędżoaa, 
nie  mając  posilenia  niskąd,  y  o  żywności  zadney  nadzielę, 
tak  niebozątko  flrasiuąc  syę  na  iotry^  którzy  ją  ogiodzilł, 
strapiona  głodem  wielicim,  zabaczyła^  miłości  przyrodzo- 
aey,  y  nad  wszytko  przyrodzenie  okrutna  sye  stawszy» 

m 

dzieciątko  przy  piersiach  maiqc,  przed  sobą  ie  położyw- 
szy, ięła  te  słowa  do  niego  mowie:  O  nędzne  a  nieszczę- 
śliwe dziecię  u  mnie  nieszczęsliwey  Matki  y  zaędzoney, 
komuz  cię  miłe  dziecię  chować  mam,  w  ten  nieszczęśliwy 
csas  woyny,  głodu  y  ludzi  tych  złyrh,  którzy  wydzteraią, 
i  domy  łopią?  Jesli  cię  żywo  zostawię,  niewolnikiem  Rzym* 
akim  będnesz:  a  co  nagorszego,  głód  niewolą  uprzedził: 
proznoć  tbedy  miłe  dziecię,  żywiłam  cię  piersiami  inoimi 
pókim  mogła,  theraz  pożywieniem  y  pokarmem  moim  być 
musisz:  tbobą  przydam  złym  wydzieraczom  gniewu,  ciebie 
uczynię  powieścią  po  wszytkim  świecie  u  wszytkich  lo« 
ń%\.  A  tho  mówiąc  porwała  syna  swego,  y  zabiła  go,  za» 
biwszy  uwarzyła,  y  poiowicę  ziadła,  a  połowicę  scho- 
wała". 

Z  dwu  przygodnych  kazaft  owych,  zachował  jedno 
w  pierwotnćj  postaci,  (uctynlcwe  aa  pogrzebie  Króla  Zy- 
gmunta AugustaO  wcieliwszy  je  do  postyl:  ^ugiego  nie 
przyjął,  położywszy  w  jego  mlęlsMre  kazanie  inne,  któremn 
dał  napis:  ewanyielia  %  jej  tcykiadim  w  dzień  pośteięc^ 
nia  kościoła  ręcT^nege,  Kazanie  poprzednie,  tymłe  samym 
sposobem  co  i  resztę  to  jest  rozbiorowo  napisał,  stosując 
IK>jedyii€ze  częśd  ewaaielii  i  do  iycia  Monarchy,  ktOtego 
historyą  w  końcu  skreślił.    W  reszcie  dał  przestrogę  luh 


» 

idf ją)Qii,  te  iMgą  tez  «mM  kcniM  jM^riuMMS  na  f»« 
grzabte  jakfteptol«ri«k  'Miby,  0tMOfiMie  j«i  oi^ttiMmoDgr. 
Itfefte  miKt^  ^tęc  4^ffięlNie9o  posfaiito  4A«r«ktent,  9dy  40 
Juribdą}  okolicMN^ei  śaU  «lf  izatftdiowaet 

-^  iaitit  Steyi,  toden  e  mtasta  SiMm  wd  WiliNKEedi, 
po<bo&tt  z  fattilU  słyim^  ze  «iMBejoflMści  miiM  pmiMi* 
*nfbjw$f.y  do  ipolikt  ok#4a  nko  1881,  i%9»,  stat  «fę 
gtĄnn^raoi  prz^woibrikieBi  Baazytb  Ary^atfw,  kl4rydi  tti 
•€  nłego  SocyoianaiDiI «  nas  nafty teaao.  W  przedaMocie  do 
ami^ega^celo  zoiijerzającyiD,  f  teat  Fawt  m^%  aiai^j  obg^ 
)«4d  trfidwych  dziełek,  (aiająt  <ę  zaaadę,  Łe  kriitke  4i 
ązęBtę  >odty9rać  aię  do  pcbHcaMści  nalt&9,)i&Kii3e  ie  chci^ 
nie  <zy^vfr«ao,  fiośWMczą^  pontKraeala  i«h  wydaiL 
2  dwtuprzjrezya  wylicię  je  w  4tm  Młejeco,  do  Mb<igr a* 
lii  iaeiAddćj  «łe  e^dsy^tąc;  n»  dla  lego,  le  oiefcitdiie  »aUi 
męMkm  fnmekfadzlt  ^^zły,  ilragi , iraz ;lta  tego,  łt 
swcyatibo  cekolwiek.słę  n  aaa  o  uryftflknałc  aiywalalf!|aBef 
ge  yokanalo,  z  plzai  stdwale  Speyaa  wyp47*«ia«  eqrl«l» 
irik  przeto  powiniea  arieć  przyiiaitiiittWj  (yttfly  dzU9f  jagt 
tMkazoMi  id»eciiie»  zaaiai  śię  om  po  szczcgMe  treść  lek 
tipowie  z  czasem.  Eebrane  po  rdiaycb  'bibitoteikacb,  wy* 
liczę  latami  jak  wychodziły,  króciuchno  rzecz  zb)ira|ąc 
^i  >ilby  Icatalogowo  wyraii^ąc  nę  oweb^gdyt  wz  Jeszcze 
-Opowiedziane  będą  gdzieliidiM^.  Upnedtaal^wacatępi*, 
ie  egzemiyprze  tcMrych  miejsca  pobyta  «lewekaiiatii» 
wyjęte. są  c  MbHotek  dalkowtkiiU  1  aSeatowskUi.  I?|«mh 
4ttma  te£  o  tto,  ie  wszystkie  swe  pisemka  W}'dat  iSoeya 
«r  Rakowie  w  dsemce,  jedno  i  ^agle  wyjąwsay,  k4dre  tHą 
YoBwliirtce  okazało. 

W Tokn  IMl  wydał:  Ad.  JaMti  t^hś&hgiUtmm  ^ 
^Ągnf^kia  7k0śpk(kMamidi$. 
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R.  1586.  De  Jesu  (^irtsU  natura  adversu$  Vóla9nifn 
(Toz  samo  wydaf  p6źiiMj  1627.  lObaSwa  wydania  są  wbi- 
feiiotece  okręgu). 

R  1594.  De  Jesu  Christa  Servcdore\'^Refuiatio  łtteOt 
guem  Jaeobus  Yuiekus  Jesuiła  anno  i  590.  Polankę  edU 
dit,  de  Ditinitałe  filii  Det  et  Spiritus  Sancti. 

R.  1 595.  De  Jesu  Christi  invocatione.  (ToS  samo  wy- 
nio  po  raz  drugi  162Q,  i  wydanfe  to  ma  biblio t.  oluręgn). 

De  unigenili  filH  Dei  existentia  inter  Erasmum  Ja'' 
hannis  et  Socinum  dispułafio  (po  raz  drugi  wyszf  o  1 626:  * 
Jest  tamie). 

R.  i  609.  Praelecfiones  Theologicae.  (Toz  wyszło  po  raz 
dnigll637:  obadwa  wydania  posiada  bibl.  okręgu  naukow.). 

R.  1610.  De  stalu  primi  honiinis  antę  lapsum. 

R.  1611.  Ouod  regni  Poloniae  M.  D.  LHh.  homines 
(mnino  deberent  se  Ulorum  coetui  adiungere,  qui  in  Os^ 
dem  locisfalso  atgue  immerito  Arriani  atgtte  Ebićnitae 
tocanłur —  Tractatus  dejustificatione — Tractatus  de  eccle- 
sia — De  saćrae  seripturae  aucloritafe — MiseeUanea —  Tro* 
elMus  de  Deo  Christa  et  SpirUu  Sancto—De  offido  hothi'- 
nis  Christiani  in  hadiernis  istis  de  religione  cpnirotersOs 
(1).  —  AsserUones  Ihealogicae.  (Toł  wyszło  I  powtórnie 
1618,  obadwa  wydania,  posiada  biblioteka  okręgu). 

R.  1612.  De  taco  s.  Pauli  aposL  in  epistoła  fld  Ra- 
man.  c.  XII.  disputałio.  Racotidę  1612.  (czytaieift  w  bi- 
bliotece kapituły  Wrocławsk.  i  okręgu  naukowego). 

ti.  161^.  De  bapłismate  aguae. 

(1)  Przywodzi  Jocber  IL  265.  Ja  nie  widziałem.  TeaS&lI.  4.  pi- 
sma desaerae  scr^turae  auctorUate  ftztkM  boleaderskl,  z  przy* 

■ 

piąoiieiB  Zygia«IHp«4yiS08?  wymienia. 

nśitiffr.  rou.  t.  iii.  33 


h 


I 

.    fiL  1614  Comm/ęntar.  in  Epiiłolam  Ahamk  Apost.  A 
Cffymio  ftowtfiim  161$,  1*  ŁlssBer  w  Pom  posMa). 

R.  1618.  Bretes  ąuidam  łraetałus — P$f6n$m.  ammaik 
wrąionum—CbrUtiULną^  reUgUmk  brem^iifia  imHlutio — 
jU«  coma  Domku  k^acŁąłM — L$ctiones  sacrae—Condotm 
Ćhristi  explicatio — Explicałio  primae  partis  prmi  capi- 
Uf  Johanms—Defensio  dispułałionis  $uae  de  loco  segłimi 
oapitU  epi$loląe  odRamanos—Ad  amicos  epistolae  -  Dis^ 
putatio  de  adoralione  Ckristi  Mer  Sodnum  et  Fran^ 
kan — Aiserłiones  de  trino  et  unouna  cum  animadtereione 
Socint  editio  tertia-^Defemio  dispulalionis  adtersus  ra- 
prehensionfis  N.  N.  Ministri — Deferino  animadt)emonum 
in  ofjfertionjef  theologicas  adterms  Gub.  Eułropium  fiar 
eoviae  1618  (w  bibl.  kapitały  Wrod  czytaiem). 

IL  1619.  Fra^enła  duorum  scriptomm. 

K  1624.  Responsio  ad  Ubełlum  Jacobi  Wteieki  de  di" 
tinitate  filii  Dei. 

R.  1625.  Elenchi  $ophistici  explicati. 

K  1627.  Ad  Jacobi  Palaeologi  librum — Braelectiones 
Theologicae. 

R.  1635.  Ad  Andr.  Duditbium  epistolae. 

R.  1654^  pokazał  się  w  dwaaastce,  zbMr  jego  pism 
pod  ty  tnlem:  Fausti  ei  LdelU  Sodni,  Hem  ErnesU  Sonneri 
łractatus  aliguot  EleutherU  (zmyślona  oazwa). 

R.  i  656.  Fauati  Socini  opera  omnia  in  duos  tomos 
disłincła  Irenopoli  (również  zmyślona  nazwa.  Są  to  dwa 
pierwsze  tomy  zbioru  Bibliotheca  frałrum  Polonorum. 
Obadwa  tę  zbiory  posiada  biblioteka  okręgu). 

Socyn  (oby  był  nigdy  nie  postał  a  nas!),  ożeniwszy  się 
s  Polką,  zobywatelszczył  się  i  zestarzał  w  Polsce.  Grób 
jego  dotąd  oglądać  moina  we  wsi  IfaifiAmNf,  która  leły 
między  Wojniczem  a  Sączem  niedaleko  nekł  Ihinąjca. 


W  tMach  ło  pttfyjktMt  (ad  famSUaref)  na€er  rzudkiem  * 
dtiele,  o  ki6r^m  wazDą  ootatę  Tadeusza  Czackiego  ndzie* 
lam  (1)^  sam  się  aajlepjć)  i  swoje  zasady  przedatawił« 

(1)  ,^Piencs%ff  Ust  Jest  z  15  7bra  1581.  Squarcialupd  (tmlę 
zmyijlone)  dp  Fausta  Socina,  w  którym  wyrzuca,  Se  Soćyh  pisał  za 
rakowskiego  wyznanfa  członkami  przeciwko  Paleologowi  a  swoje 
imię  akrył,  i  Se  Paleologa  podobnym  do  Żyda  nazwał.  Odpowiedź 
Socytia  1581,  20  9bra  z  Krakowa  nsprawiedliwfa  ten  postępeic,  mó- 
wiąc: it  gdy  Gregorius  Paulus  odpisywać  nie  mógł,  on  przeto  ol)0- 
wiązku  tego  dopełnił.  Zbyt  waSną  uważał  materyą  o  sprawowaniu 
urzędu^  odpisywał  więc,  zwłaszcza  Se  Paleolog  wywoływał  naukę 
o  czci  Chrystusa,  I  ta  nauka  Frań.  Dawida  juz  czcs'ć  kościołów  za- 
raziła; winy  w  niewyrazeniu  swego  Imienia  nie  widzi.  Drugi  list  do 
n&ppa  B.  Węgrzyna  15S4  5  Januar.  z  Pawlikowie,  w  nim  o  grze- 
chach rzecz  czyni,  inaargumenla  róSne,  I  na  skłonności  do  grzecliu 
z  cytacyi  Galena  Doktora  pergameńsklego  odpowiada.   Trzeci  do 
Radeckiego  bywszego  Sekretarza  Gdańskiego  2.4  7bra  1584  z  Kra- 
kowa, w  którym  oddając  mu  cześć  powiada^  „ze  dla  bojaźni  prze- 
śladowania, choć  tajemnie  należy  się  zbierać  dla  oddania  miałów 
Boga  i  czci  Chrystusowi.  „W  następnym  liście  17  Mar.  1585  z  Pa- 
wlikowie do  tegoS,  chwali  Se  jednego  Boga  władzę  przez  Chrystusa 
przyznaje,  ale  gani  Se  utrzymuje  iS  Chrystus  ciało  bierze  nie  zAda- 
ma:  Daemsa  Brukselczyka,  przyjaciela,  jak  drugiego  siebie  poleca. 
W  Ifloym  liście  obszernym,  do  tegoż  pisanym  15S6  z  Krakowa,  do- 
nosi o  sporze  z  Fiiippem  Bukcellą.  O  to  spór  Idzie,  Se  utrzymuje,  Iz 
grzech  Saden  nie  zasługuje  prawdziwćj  nagany.   Wystawia  dalćj 
obraz  Pucaeina,  opisuje  z  nim  spory  o  tćj  kwestyi^  czy  cały  ród 
ludzki  naturalną  ma  o  Bogu  wiarę?  I  czy  jest  powszechnym  uczest- 
nSdem  łaski  Chrystusa  w  Sywocle  Panny  poczętego?  Spór  ten  był 
od  braci  Socyna,  na  jego  sławę  w  Krakowie  sądzony.  Pucehis,  któ- 
ry dawniej  w  Pradze  rewokował  do  katolickićj  wiary,  i  o  równe  na< 
wrócenie  Socyna  napominał,  nie  chciał  spuście  się  na  ten  wyrok. 
Synod  w  Chmielniku  zebrsfhy  (jak  na  str.  109}  czytać  tych  dzieł  nie 
chciał.   Wydał  dzieło  Pucelus  o  potrzebie  zamknięcia  teraz  biblii,  ' 
liemozoości  rozumienia  pisma  ś.  ai  do  przjjsola  przed  sądnym 
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.  Przefconywmy  się  ztąd»  2e  wszystkie  wyznania  cbrze- 
ścijanskie,  awaząfąc  Socyna  za  rozkrzywtciela  błędów 

dniem  Elfasza,'  i  ztąd  wnitfst  ze  nie  z  pisma,  ale  z  przyczyn  natural- 
nych należy  wnioskowanie  czynić;  spodziewał  się  zaś,  ze  IĆliasz 
przyjdzie  w  1260  lat  po  Soborze  Nicejslcim«—  Odpowiada  potem  na 
zarzut,  tz  nie  czynią  bracia  ugody  o  wiele  artylcułów  w  sporze  będą- 
cych, gdyl  (str.  115)  ]L\Vestye  te  istotnie  zbawienia  człowieka  nie 
stanowią.  Przeciwko  wieczerzy  PańskićJ  Jako  ceremonii  nie  ma  nic 
do  mówienia^  chrzest  wody  nie  nazywa  koniecznos'cią,  1  wydał  o  tćm. 
książkę,  na  którą  Yltrelinus  z  łajaniem  odpisał.  Przyznaje  ze*Chry- 
stus  z  Adama,  z  nasienia  Dawida,  ale  nte  z  człowieka  poczęty  {str. 
141);  powiada  ze  Aleksy  (Rodecki)  drukarz  w  Krak.^  nie  tak  za  wy- 
drukowanie  dzieł  Jana  Erazma,  jak  za  opinie  o  niepotrzebie  wzywa- 
nia Chrystusa  był  w  więzieniu,  i  za  wydanie  czyli  przedrukowanie 
dzieł  Franciszka  Dawida  przeciw  Socinowi.  Równego  zdania  z  Da- 
widem był  Franken,  powtarza  za  uczczeniem  Chrystusa^  chociaż 
rzeczą  stworzoną,  dowody  z  pisma.  W  liście  piątym  (str.  180) 
o  zmartwychwstaniu  ciał  kwestyą,  bardziej  historyczną  jakteolo- 
giczną  nazywa,  i  zdaje  się  niewlerzyć.  O  Łazarzu  historyą  nazywa 
przy^wies'cią.  Na  karcie  185  pisze  Socyn  do  Franciszka  Dawida 
w  kwestyl,  jak  słowa  ś.  Tomasza  (Joan  20.  y.  28.  Dotninus  tneus 
et  Deus  meus  rozumieć,  i  utrzymuje  potrzebę  oddawania  czci  bos- 
ktćj  Chrystusowi.  Na  stri  193  list  do  Synodu  z  Chmielniku  z  PawU- 
kowlc  1584  2  7bra  napomina,  aby  Erazma  Jana  niestuchali»  i  tych 
wszystkich  się  strzegli^  którzy  cześć  boską  Chrystusowi  zapierają. « 
Oświadcza  ze  włożony  przez  Synod  Lubelski  przed  10  dniami  danj 
roskaz,  odpisania  na  assertiones  collegii  Posnaniensis  de  trino  ei 
uno  deo  odpisze,  rozumie  zaś  ze  dla  niebezpieczeństw  obecnych, 
nie  było  czasu  książek  pisać.  W  korrespondencyi  z  Janem  Niemo- 
jewskim  widzieć  wyrzuty  SocynowI  czynione,  ze  obcym  religii  inte- 
ressom  I  cielesnym  nawet^  czas  swój  poświęca.  Spór  jest  jaką  cześć 
Chrystusowi  oddawać  należy?  Socyn  utrzymuje,  ze  jest  wolno,  ale 
nie  Jest  konieczną  rzeczą  Chrystusa  wzywać,  czcić  go  koniecznie 
należy;  usprawiedliwienia  zai  osobiste  dalszemu  czasowi  czyli  *wi- 
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sterego  Aryasza,  nie  tylko  gooiłjr  %  Bimt  na  ostre»  lecz 
i  prteśladowAfy  go  srodze,  o  czem  zię  zydopisarze  jego 

dzenitt  sit  zostawia.  W  łanim  Bs'de  str.  332  ehwali  NieBioJewsklego 
•dpowiedi  o  wleczmy  Pańsk.,  przeciwko  Jezewicie  {iakj  Vega,  i  swtfj 
traktat  posyła;  widzi  Jednak  potrzebę  poprawy  niektdrych  niDiemań, 
oczeai  na  przysziyja  Synodzie  w  ClimieliiUcu  mówić  oświadcza.  Uspra« 
wiedUwia  swoje  aiebytność  na  Synodzie  w  7brze  1586,  bo  nikt  z  braci 
kiakowslciej  ziemi  nie  był,  i  zona  mu  umarła.  Przy  liście  do  Marcina 
Czecliowicza  (str.  335)  przyłącza  odpis  na  książkę  Wolana,  i  dziwuje 
się  ze  bracia  Lubelscy  wierzą,  iz  Chrystus  mógł  dość  uczynić  ża 
nasze  grzechy.  We  12  listach  do  Balcera  mieszczanina  Lubelskie- 
go do  1594  roku  pisanych,  nie  masz  tylko  wyrażenie  szacunku  dla 
Niemojewsklego,  pisze  ustawne  ekskaży  ze  na  Synodzie  nie  bywa^ 
wyraża,  ze  mu  nie  wolno  pisać  bez  pozwolenia  braci.  W  karespaii^ 
dencyi%  Szymonem  Rone^ergiem,  są  równe  twierdzenia  o  chrzcie, 
)ak  wyzćj  wyrażono.  W  odpowiedzi*  danćj  Siedmiechowskiey  utrzy- 
maje,  ze  kiedy  Jan  chrzcił,  wszyscy  powinni  byli  być  ochrzczonymi; 
lecz  kiedy  urząd  i  Jana  się  skończył,  juz  nie  ma  koniecznćj  potrzeby 
mienia  chrztu.  Do  Piotra  Stałorius%a  listy,  ostatni  z  Igołomi  1595 
rokn  3  Juniy  pisany,  nic  nie  mają  ważnego.  Eyonimiusowi  str.  400 
chwali  dzieło  Fryciusa  (Modrzewskiego),  radzi  Jednak  czytać  z  roz- 
wagą. Donosi  1 59 1  w  Marcu  z  Krpkowa,  ze  się  ich  wyznanie  po- 
mnaża. Do  Eliias%a  Arcis%ew$kiego  1595. 15  Lutego  (str.  407  do 
409)  Jest  wazuy  lldt:  ze  wofaio  urzędy  sprawować,  ale  nie  wolno 
choć  za  rozkazem  urzędu,  choć  causa  propulsandi  helli^  kogo  za« 
bić.  Na  odpór  napadającego  nieprzyjaciela,  wobo  iść  dla  uniknienła 
zgnby  i  zgorszenia^  lecz  pierwćj  trzeba  chcieć  odkupić  pieniędzmi 
powiimość  bicia  się.    Synodowi  Chmielnickiemu  przekłada  1589, 

ttieprzyzwoitos'G  twierdzenia,  iz  po  zakończeniu  tego  świata,  będzie 

to 

Jeszcze  panowanie  Chrystusa  na  tćj  ziemi,  przez  lat  tysiąc.  Smść 
Ustóso  do  Osterroda  są  bardzo  suche:  Teolog  doradza  z  ziela  Oman 
zwanego  lekarstwo.  W  liście  do  VokeUus%a  1594,  16  Czerwca 
(str.  479)  zapewnia  wolno^  mienia  sprawy  w  sądzie,  lecz  nie  z  bra- 
tem w  religii,  z  którym  sąd  zgromadzenia  wyznaczony.   W  Uście 


rozwiedli  (2).  Mlai  zai  sie  tylko  oi  innych  Wyziaft  49 
cterplenia  wiele,  lecz  t  wiaitai  8p(M*  wy  znawcy  dokuczali 


ptąiffm  do  iegei  y0keUit9%a  I59i,  16  Obra  (str.  489)  zapiera 
grodę  na  tamtym  śwlede  i  nieśmfertehiość  dnszyl  dla  aaiknieflift 
tjlko  większego  sarkania,  ti^J  kwestyl  nie  chce  wznawiać,  i  odwołufe 
8}ę  4a  dysputy  z  Dndycyuszem.  W  UśiaeA  od  KrnystUafa  Mer^ttHOj 
łe  Synod  Lubelski  1503  zgodził  się  na  Jego  mniemanie  o  wieczerzy 
Pańskiej  i£  to  tylko  Jest  praedicatio  et  cdmmemoratlo  mortis  Chiisti. 
Jeden  tylko  Niemojewski^  wydawszy  tbeses  przeciwko  Vega  le^uwi- 
de,  przy  nich  Się  upiera.  IF^tlni^/m  liście  16.  Obra  159f.  (str.  497) 
wylicza  dzieła  wszystkie  od  siebie  pisane.  Włmecim  iiścte  1597^ 
8  Harcą  procentów  brauia  nie  gani,  i  swoim  przykładem  nsprawiedll* 
vńxi,  ze  choć  przez  pięć  lat  u  BuccelU  darmo  Je,  wszelako  utrzymuje 
się  z  tego  dochodu;  radzi  mu  aby  starał  się  od  pospolitego  ruszenia 
wykupić;  a  jeSeli  nie  można  aby  szedł^  Jęcz  nikogo  nie  zabił.  Wlh 
%tach  do  Moskor%otp9kiego  i  Smaici«s%a  nie  masz  nic  ciekawego* 
Do  Voido0iu9t^a  str.  580  w}Ta^  cenę  książki  Jak  może  być  najtaniej 
de  Ghristo  Senratore,  24  grosze^  co  czyni  blisko  9  zł.  W  innyte  li- 
fcie str. 582  nie  chce  przyjąć  darów  od  Zakrzewskiego,  bo  ma  dosyć 
odBuccent;  ak  na  drukowanie  ksiąSek  przyjmie.  W  liście  1504,  7- 
Sbra  $tr«  585.  donosi  Jak  Ligęza  idącego  do  Krakowa  złapał,  gębę 
błotem  ;nu  zamazał,  i  przymusił  »by  na  klęczkach  prosił  o  wypusz* 
csenie,  co  otrzymał;  poszedł  się  obmyć,  I  na  klęczkach  dziękował 
Boga  za  wyratowanie.  W  liście  do  YadowUy  Professora  akadeńiii 
krakowskićj,  oczyszcjsa  siebie  z  nazwiska  berezyarchy  przeciwko  • 
ewangeUcznemu  kaznodziei  Zarnowczyif;owl,  wystawia  ze  od  lat  19 
(1570)  w  tym  kraju  tak  wiele  prześladowań  cierpi,  za  wyratownle 
od  zguby,  Jemu,  Lełowczykowi  Rektorowi,  i  Godecklemu  dziękuje.  Do 
8pon§enberga  dwti  Usty  są  o  dziele  zapowiadającym  skon  kościoła 
itynsk.  W  Uście  do  Synodu  Węyrewieckiego  (str.  679)  radzi  za* 
ckować  laukę  o  czczeniu  i  wzywaniu  Chrystusa,  inaczej,  powiada^ 
błędy  iydowskie  nie  mogłyby  być  zbMemL  Usiy  do  Bor%ewśeim%m 
Bliaclena  Siedmiogrodzkiego  za  Stefbaa  Krtfla,  i  do  Blrndrsig 
plarwazego  Mana  tegol  Krtfla,  aia  nie  mają  osabHwaaego,  oświat* 


ara  (3)*  Ba  nąjta^oiannydi  jego  paplecz*łk«w  Młenł 
Walenty  Smlelus  wyełiodziee  tiiemitckl,  i\stA%iei  synfiraih 

cza  Socjn,  ie  po  Bogu  i  KsięciuToskańskim  najwięcćj Stefanakocha. 
Jht  końcu  jm  lisi  t597  Radeckiego  do  Yaidowiusza,  Se  za  złodzie]- 
it4N  SydU  odbierać  Ate  należy.  TenSe  ośwladczil  w  dalszym  czaste 
iMe  SoefM  iMtf  wydmk^wad."^ 

^^Kaldf  criorriek  w  Ustach  prywatnych,  tłMiaczy  af$  z  otwar* 
toscią  wi^zą,  jak  w  książkach  od  siebie  wydaoydi.  Tak  i  Soeya 
czynłŁ  Umiał  unikać  kwesty!  o  aieśmiertelaoścl  duszy^  tują  acsc 
z  bojaźjiią  zapiera.  W  odpowiedzi  na  Paleologa  dzieła,  nie  sprzeci- 
wia się  obowiązkowi  obrony  ojczyzny,  zabijać  nieprzyjaciela  zaka- 
zuje. Zgoła  po  przeczytaniu  tych  listów,  nie  żałuję  przypadku,  za- 
mazania mu  gęby  l^rzydkiem  błotem,  przez  zięcia  Ligenzy  na  gościń- 
cu krakowskim,  i  gniewam  sfę  nahipokryzyą,  ze  wyznawszy  t2  przez 
to  czołganie  się  uratował  życie,  wyraża  Jednak  li  klęka  i  dziękuję 
tego,  za  dany  ratunek.  W  tćm  dziele  wszystkie  jego  są  błędy,  ttęSŁ 
amaoBk  materyał4w  do  Historyl  jego  życia,  ktdrą  Przypkowskł  pi- 
aat,  a  nie  wszystko  umie8'cił.  Zgoła  iest  to  najrzadsze  i  najwazniej* 
sze  dzieło  Fausta  Socyna,  o  ktdrćm  nie  wiele  pisarzów  pisało,  wiele 
lu^izi  bez  dobrćj  znajomos'ci  gadało,  a  nikt  prawie  dostatecznego 
o  nim  nie  otworzył  wyrazu.  Ja  go  znam  wygnańcem  z  ojczyzny  wła- 
snej, równie  wszędzie  szkodliwym  obywatelem,  uległym  bez  godno- 
sd,  zuchwałym  bez  śmiałość!,  podłym  bez  potrzeby,  lubiącym  nu- 
wojśe,  wierzącym  {piękności  sylogizmdw,  a  nie  samćj  p^rawdzie.'* 

(2)  rua  Famtł  Soeini  1676,  bez  miejsca,  w  ćwiartce,  z  ana* 
graanatem:  Sapis  cum  %elo  purim  (ca  wychodzi  aa  Samuel  Pnip* 
cmrtui)^  Toz  sano  pa  niemiecku,  Famten  Soefnea^  LePen  und 
Wandel,  aus  dem  ŁatełnUchen  durch  P.  P.  D.  1637,  bez  mie> 
aca,  Fdwniez  w  ćwiartce.  The-Racwiiin  CaiecAismey  ptinted  ai 
Amsterdam  far  Brwer  Jan%  1652  (w  ósemce,  stronic  176).  The 
Ufe  o f  Faust  Śocinue  Senensis  described  by  Polonian  Knight 
(Samud  Przypkówskl)  London,  printedfor  Richard  Moone  1653. 
(w  ósemce,  stronic  45.). 

(3)  Niejaki  Fraiik  lezutckt  zbiegły  z  Rzymu,  wyst^fł  przectwk* 
idenm  ostro  roku  1584. 
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eozkiego  wychodźcy  Piotr  Statoryosz  (oiłćj  będzie  o  nich) ' 
Ten  gtosił  (porównig  Jochera  IL  560):  Ji  Soeyn  dobro- 
wolną pielgrzymkę  po  cadzćj  ziemi,  utratę  ląąjątku  w  zie- 
mi  własnej,  i  insze  prawie  niezliczone  prześladowania,  je- 
dynie dla  religii  podejmuje*.  Ów  wyfiumaczyi  z  lękojpisa 
na  język  polski  Socyna  roku  1504  po  łacinie  napisane 
dzieio,  treść  jego  na  tytule  położywszy.  Dosyć  więc  jest 
tytuł  przywieść,  ażeby  wiedzieć  co  zawiera.  Refułaeya 
xiąiek,  które  X.  Jakub  Wuiek  Jćzuita  wydal,  roku  Pans. 
1590.  O  Bóstwie  syna  Bożego,  y  Ducha  s.  W  której  za- 
razem się  zbiia  to  wszytko,  co  Robertus  Beitarminus, 
takie  Jezuita,  Tomo  primo  swoich  Dysputaciy  6  tejże  rze^- 
czy  napisał.  Przed  rokiem  napisana,  a  teraz  dopiero 
wydana,  dla  tych  ludzi,  którzy  w  Polskim  Królestwiey  y 
w  wielkim  Xięstwte  Litewskim  twierdzą  y  wyznawaią,  ie 
nikt  inszy ^  jedno  ociec  Pana  naszego  Jezusa  Ćhristusa, 
test  onym  iedynym  Bogiem  Izraelskim,  a  on  człowiek 
Jezus  Nazar ański,  który  się  z  panny  narodziła  a  nie  ia^ 
den  inszy  oprócz  niego,  abo  przed  nim,  iesł  iednorodzo- 
nym  synem  Bożym.  Roku  od  narodzenia  syna  Bożego 
1593  (rzymską).  Na  końcu  stoi:  Drukował  Sebestyan 
Biernacki  (nie  masz  tego  u  Joch.  II.  276.).    (W  ćwiartce 
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napisane  dzieio,  stronic  ma  363.  Ważne  jest  i  z  powodu 
omyłek  drukarskich,  które  pilny  jakiś  czytelnik  popra- 
wiał piórem  w  egzemplarzu  kórnickim,  którego  ubywa- 
łem). 

Inne  pismo  Socyna  (?!)  Wykład  na  Pirwszą  Kapitułę  Ja- 
na Świętego  Ewangelicy ^  i  t.  d.  b.  m.  i  r.  ale  1568  wydane, 
z  łacińskiego  od  Grzegorza  Pauli  przełożone,  'przywodzi 
Jocher  U.  34.  Inne  na  koniec,  również  %  łacińskiego  lecz 
z  rękopisu  ^nadź  przełożone  przez  bezimiennego  wyszło 
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w  Riikowle  1000.  (Perdwoi^  JiH:b.  71. 94Sf)  Nosi  napb: 
Okazanie  tego  ii  etiudzie  w  Królestwie  polskim  i  t  A., 
który  podobniei  brzmi  po  łacinie  Quod  regni  PoloniaeM. 
D.  IM.  homines  i  t.  d.    ' 

—  Kttr  X  Ckmiądia.  Rozwiódł  się  nad  łyciem  i  ma- 
neniaflil  religijnemi  Piotra,  (Ictórego  Gońcem  nazywa,) 
Ossoliislci  w  Rozmait  KralcowsŁ  Ł  17.  nstn.,  do  niego 
więc  odsyłając  w  tej  mierze  nadmieniamy  przy  tem:  łe 
Piotr  byi  rodem  z  Podlasia,  2e  pierwszy  był  Ictóry  się 
oparf  Sztanlcarowi  gdy  obelgi  na  świętych  pańslcich  z  Ica- 
tedry  (porAwn.  tom  II.  (ego  dzieła)  miotał,  przez  co  wpadt 
w  faski  n  Bisltupa  wileóslciego,  który  go  do  Włoch  na 
naoiii  vysłal  WszakSe  Goniec  powróciwszy  z  zagranicy 
odmienii  zdanie.  Pierwszym  on  był,  który*  na  zjeździe 
polskich  różno wierców  \f  Secy minie  r.  1556  odbytym, 
targnął  się  pa  główny  w  chrześcianstwie  dogmat  Trójcy 
1;  pierwszy,  kttfry  ii  nas  rozsiał  to  mniemanie,  iz  Jezus 
Cłirystas  jest  spoinie  z  swoim  Ojcem  Bogiem,  lecz  niSszym 
od  niego;  pierwszym  wreszcie,  który  się  odezwał  z  nowym 
liłędem,  naganiając  chrzest  niemowląt  Przed  r.  15S1  ja{ 
nie  zył. 

Nader  rzadkie  są  dzieła  Gońcowe:  nie  widział  Ich 
Ossoliński,  widział  z  nich  trzy  J.  S.  Bandtkie  i  opisał  do* 
kładnie  (a  Joch.  IL  275.  290.  314).  Miałem  sposobność 
przekonać  się  o  tem,  oglądając  rzeczone  dzieła  w  biblio* 
tece  kórnickiej.  Wszystkie  wyszły  w  Węgrowie  1570 
(gdde  Goniec  był  Ministrem)  w  ósemce.  Mówią:  o  synu 
bhzym,  o  chrzcie  dziatek^  o  Trójcy  ś.  w  sposób  oryginalny. 
Dla  okazaqia  styla  pisarza  przywodzę  wyciąg  z  pierwszego 
dzieła,  czyli  z  przypisania  go  Janowi  Kiszce  Wielkiego 
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wyraził  w  tco  8|r(MHMk:  ,J«k  mi  «^  z4a  Wielopfioy  P«me» 
ie  to  W.  M.  iiobne  Fo«wnłesz,  ii  Ęiy  kto  rhce  cnieilć  k»* 
go,  pierwey  mu  dla  tego  iasną  prawdę  powie,  aby  go  wy** 
roiii9iMrs3(y  ¥y€  w  jednoj  meesy  {irawdslwego,  y  w  drą* 
gięb  Ę^ę^Mąk  UUegai  byd  mniemaf .  Ca  ta  w  wMa  blę^ 
4ziMh  może  być  okazpno.  CSdy  kto  chce  uketac,  ie  jedyair 
B<g  jest  Troyca,  tbea  się  aapierwey  do  tey  ^avdy  ucie'* 
caee,  ze  jedyiiy  iest  Bdg,  po  tbym  będzie  swą  rzecz  tak 
ozdobną  czynii;  pod  tbą  prawda  iz  iieobaczoemii  łiędzie 
aięzdptA  ie  to  jeet  prawdn/co  m  sobie  wynDślii,  aby  ie* 
dyny  B6g  był  Troyca,  a  tbo  fiifsz  co  siowo  Buzę  uczy,  ze 
iedyay  Bóg  fest  Ocłec^  .,Piotr  będąc  sam  Arya&łaem,  gą* 
Bit  w  tem  ianycb  Aryaa^w,  ze  Cbrysitastwi  bóstwa  yriecflą. 
Wedlag  jego  zdaaia  był  ci  on  bogtem,  lecz  iiii&zym  od 
beigatjca. 

—  WakB^  Heotkibel  i  Lipska  Icim  i  czero  by^  po* 
kazHJe  się  z  jego  plama,  wydanego  pod  tytułem:  Raphae^ 
laki  To  J88ł:  Lękarshuo  Boze^  Zjfdom,  Ikah  dawnego 
jBko  y  dzisiejszefo  wieku,  ich  podobnt/m  Iho  jesl  Nówo* 
krcżeńcom,  (Boże  day  by  przegrzeli)  bario  pozyłhecźne^ 
ąbff  nędzni  ludzie  od  własnych!  raciey  swoicłi  będąc  zaśłe- 
pienia  sł^  mogii  byc^  oiwiecęni^  aby  Jezusa  Krysłusa  tm 
szczyrego,  tylko  cziomeka,  ak  z  Duchem  S.  v>  Ojcu  jc^ 
dnego  y  prAwdziweg-o,  istotnego  a  wiecznego  Boga  bf- 
i(p9go,  widziee  y  poznać  mogli.  Dziatki  tez  małe  ia 
mają  byc  okreione.  W  jeden  snopek  ze  stu  Kwiakezkow 
Pisma  ś.  zebrane,  y  z  wielką  pilnością  związane^  od  W  a* 
knłcgo  Neothebela  z  Lipska,  Ministra  stówa  Bożego.  Ka 
Iponca  stoi:  W  Thcruniu  drukował  Macher  (tal()  Sernigk. 
R.  P.  1681.  (W  ćwiartce,  ostatni  znak  druku  £^1;.  Kora.) 


fekire  pnecHrfco  Arymom  (tydamt  leBf  sowie  iiiitor,)  wy>- 
irienyl  W  przyphanta  dsleła,  2  tMfiboiyd  pny  J^* 
MeAd  Potfe  Seliesfiame  Osieekltti,  (madi  byt  Jego  l»pe- 
iafieai),  A  RaAła  2  Łessaa  Kasstefana  SrzeiasMego  %^tf- 
atoiMB,  a^wi  między  mnemS:  „£apritw€c  nic  innego,  je- 
dno niewdzięczność  y  opaczny  wy  wrothtey  śWiętey  Regu- 
ły Syna  Bożego,  gdybyśmy  przeciw  szczyry  {tak)  prawdzie 
Ewflttyełiey  S.  którą  nam  ten  mtetośdwy  Pan  Bdg  wype- 
fiorowaną  y  obiaśnioną  przez  one  Męłe  ś.  Jana  Hasa  y  Ifar- 
cfaM  Łiithera  podać  raczyi)  mleH  być  prościucfanymi  golę- 
fticzkami,  przy  niey  się  zastawtajiic,  AłKd  z  nas  kaidy 
w  imię  Szatbanskte,  cbt e  bye  ch^irjm  wę£em,  a  mister- 
stwem  swym  własnym  chce  dokazowad''  Nadaf  en  taki 
^tytnf  pffSfliti  swojemu  przeto,  łe  go  przypisał  Rapkaelćfti 
(Rafafirwi)  ^  Leszna  Kasztelanowi  srzemskremo.   IRota 
V  niem  obelgi  na  Czeehowicza,  którego  (w  kwiateezku  9o) 
ihTCinem,  Marcinkiem,  Marciszkiem  nazywa^  mówiąc:  „Ta 
Marcinie  wstaw  ocalar,  albo  specuły  •a  patrz  pilnie.  „Dzieli 
je  na  rozdziały  które  kwiateczkamf  nazywa,  z  przyczyny 
le  są  niby  wyciągiem  z  pisma  ś.,  który,  jak  gdyby  sok 
z  fewiałów  służyć,  ma  za  lekarstwo  Aryanom. 

X.  im.  Ksiądz  ffieronhtt  Powodowdd.  Wiadomość 
o  Sycia  i  ptsmKf  h  ks.  Hleron.  Porwodowskfego  podał  do 
Archiwom teołogreznego^  które  w  Poznania  Ks.  JabcsyAski 
niegdyś  wydawał,  P.  Józ.  Łukaszewicz  (1).  Podług  $la^ 
czyńskiego  arodził  się  w  Gnieźnie  1547.  Był  naprsói 
gnieźnieńskim  i  poznańskim  Kanonikiem  a  następnie  Ar- 
cbfpresbiterem  krakowskim.  Ihnarl  (wedłog  Ghiiinł  o  Joch. 
fl.  Md)  w  Poznaniu  1613.  Wydawał  pisma  nabołao* 


(I) Rok  I.  poszyt  9el  słr.  491. ństpn., 0.  j^aszyt  2 str.  tOSislii 
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dlitdiiiei  reUgUno-Bporne^  potityczDo-religyne,  daiej  kuur 
ula  4  dzielą  dachowno-lekarside>  todziei  pisy  wjil  wierase 
i  t  p.  We  wszystkich  krótkd  dotykaf  prawie  (egoł  same- 
go, o  czem  następca  jego  Piotr  Skarga,  (wiele  podobielir 
atwa  maja  do  siebie  obadwa  pisajrze)  rozwedzi  się  ob- 
szernie.. 

Do  pism  pierwszego  rzędo  dosyć  pospolitych  należą: 
Skarbnica  Bibliey  ś.  w  Poznaniu  1577.  —  CaUchum.  — 
liturgia  ab  o  opisanie  M$zey  S.,  y  obrzędów  iey^  u>  Krak. 
1604  (obszernie  ale  ntedoki  a  Jech.  III.  87.)  Pierwsze 
dziefo  Theophilowi,  czyli  (mówiąc  po  polsku)  czytelnikowi 
bogo-labskiemu,  przypisawszy,  przeszedł  w  niem,  sposobem 
katechizmowym,  giówne  artykuły  wiary  rzymsko-katolic- 
kiej. W.  przemowie  do  niego,  którą  kluczami  do  skarbnice 
nazwał,  powiada,  ze  juz  dawniej  ogłosił  drukiem  katechizn^* 
i  ie  obecnie  drugie  jego  wydanie  w  obieg  puszcza.  Według 
tych  słów  wi^c  jest  Skarbnica  owa  rzeczywiście  katechi- 
zmem, nazwana  tern  pdrgbnem  mianem  (Skarbnicą)  przeto, 
li  w  dodatku  mieści  w  sobie  wypisy  z  pisma  ś.  Wainlejszem 
od  niej  dziełem  jest  drugie  pismo,  noszące  nazwę  Calechism 
kościoła  powszechnego.  I  to  dzieło  (którego  defektowy 
ekzemplarz  mafąc,  tytułu  jego  bliżej  oznaczyć  nie  mogę,) 
w  przerobieniu  nas  doszło.  Wprzedmowie  bowiem  do  niego 
mówi:  ,|iź  gdy  .wiele  iesth  u  nas  ludzi,  thakowych  którzy 
tych  nauk  (chrześciańskich)  albo  nie  rozumleią,  albo  choć 
rozumieiąc,  tedy  albo  w  długim  czythaoiu  ich  sobie  tęsknią, 
albo  ich  drugim, ku  snadnem  poięciu  krotce  podawać  nie 
umieią;  za  czym  się  ludzie  do  inszych  Katechismow  obfę- 
dliwych  albo  podey rżanych  uciekała.  Thedy  z  they  przy- 
czyny, ku  pothrzebie  swey  y  owieczek  swych  spisał  za  po- 
mocą  Pańską  to  dzieło,  ułożywszy  je  w  trzech  ezęśclach/ 
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PIćrwtui  I  dii^ga  nAwi  o  wierze  MdaleL  i  «łi«ści,  tm- 
hierąjąc  nt dU(vę  patoką,  p§zdro«leBte  anldskie,  dctai 
apostolski  i  dziesięcioro  przykazania'  boieto^  z  pny* 
ditkiMi  przykiMń  ko&cieliytłiB  tneda  o  grzecłilMrb  i  le- 
karslwach  « iie»  ezjrli  o  caotacb  chrseściaiiskidi  ro^ra^* 
wm:*^  rzecz  caf ą  prj&eckodząc  przez  pytania  i  odpowiedzŁ 
„A  tak  gdy  (yiowa  są  autora)  za  waJą  Boią  ludzie  wift* 
szego  baczraia  1  nauki  (przez  to  pismo)  aaiiyli,  tedy  zqo« 
^a  z  większą  pilnością  y  pracą  wziąłem  przed  się  ten  to 
Kntecblsm,  y  mało  nie  więtszą  część  przyczyniłem  go.* 
Jeszcze  lepszem  jest  trzecie  pismo.  We  wstępie  do  niego 
oświadcza  Powodowskl.  ,,ze  to  dzieio  jest  wyjątkiem 
z  postyll  łacińskiej  Christologia  nazwaoćj  (wyszła  1602., 
porówn.  Jochera  IL  404.  Dstpn.)*  porządkiem  ewangelii 
8.  sprawy  Zbawiciela  opisującej;  ze  czyniąc  aadosyć  ią* 
daaiom  wielo,  wydał  obecnie  tę  część  pisma,  owego, 
w  którćj  opisał  był  sposób  odbywania  się  mszy  &'*  Zd&oń* 
czył  go  sporem  z  kacerzami  o  ofiarę  ołtarza  ś.,  i  tak  mo** 
dłitwę  ś.  z  rełigijnemi  kłótniami  pomiesza! 

Rettgijao  sporne  i  p(riitycziio-relig^ne  pisam  są  te:  Po- 
ehodma  kościoi  Boży,  prattdziwy,  ad  denmjfch  iaskiń 
iaąfrskieh,  nie  omylnynn  znakami  roztznawmąca, 
w  Poznaniu  1 584^ 

Dispuiada  księdza  Hier.  Powodów,  z  Minislrem  zboru 
Nowaaryansktego  Szmigielskiego  Janem  Krotowiduszem 
odprawawana  dn.^  17  Grudn.  1581  przez  XSebest  z  Sza-^ 
mołut  v>  Pozn.  u  Jana  Wolraba  ( Wlszniewsk.  VIIŁ  %2!L 
przywodzi  ją). 

Diepułaeia  wtorą  z  Szmigielskiemi  roznpbozomy^ 
w  Poznaniu  1592. 

Werifikacia  Di$puUici$y  w$ór$y  Smigielskiey.  w  Po* 


amim  tlM.  (Nie  irteai  tzy  to  jm  t«i  Mme  dkitiko  kf^. 
N  poprMMliuo  w  r.l909  wjtjsć  ntato,  a  « Iwb.  IL  SM 
lny  Bi9i»  bmi). 

W  tfeTKck  tycA  wykpił  pM^wdowsId  jako  foorlliiy 
abraśoą  wiary  riyaiako-liatolidtifj  a  głtfway  wr6g  prote- 
staslysflii.  DaiwMujanty  sif  z  przemowy^  pierwszegii 
daieia,  łe  stowny  Jaa  Nieaiojcfiraki  d^May  lao  dawaf 
odpór  juz-lo  ostoia;  pubiiczaą  %  niai  dyspatę  odbywsay 
w  iaAliiiią  juŁ  aa  phiałe,  p0wstaji|t  praeciwka  dsieia  pod 
naptaeia:  Wędeidio  na  sprośne  błędy  a  UuzhiershM  no- 
agf^A  Arganęw  tndtieł  Wędzidła  arytiMlm^  które  aaas 
aator  wydaf  byt  w  Pozaania  i  w  Krakowte  1582  (Pan^ 
waaj  Jocb.  U.  2t4.),t588,  w  czterech  kaMaiaeb a irt 
diiiiaastu  rozdziałach.  Przypiaal  pier^rsze  dzieio  Jttefiuio^ 
wi  Batoreau,  a  drogie  Zyga.  III.  Dalknąf  w  airb  osadzy* 
idni ia,  btęddar  i  bloźntefśfw  aryańskif b,  i  dowiódł  im  ja* 
4aośić  Bu^a  prawdziwego,  rosprawiai  o  Dacbo  ś.  i  o  przo- 
aadostoynieystay  Troycey  (tak  się  wyrasit)  przedwtectae 
i  doczesne  syna  belego  narodzeaie  opowiedział,  rzeee  io 
Jaaa  Nletnojewskiega  i  Uarriaa  Czecbowlrza  skierowawszy/ 
Cbociał  był  (}tk  oświadcza  w  przedmimie  do  Pochodni), 
do  aporów  rattgijaycb  nie  skory,  ;&vi^aszc2a,  „gdy  prace 
w  tćj  wierze  podejmowane  podobnemi  być  nwazaf  do 
owyob  którzy  wodę  mierzą  albo  siano  młócą'^  przecież 
a  przyczyny  tej  ie  Polska  ksirig  zantedbafa,  czyli  raczej 
nie  obfitowała  w  dzieła  poleaiczne  przez  rzymsko*hatolf- 
cklago  wyznania  teologów  pisywane  (?),  wziął  się  do  p^ 
sania,  i  zbijał  miejscami  z  starego  i  nowćgo  zakonu  wyję*- 
leau  (obasemy  ich  poczet  umieścit  przy  koftca  dzieła), 
heretyckie  błędy.  Aczkolwiek  mocno,  pf  zeciei  z  unifark<^ 
waniem  mówi  w  ten  dziele  przeciwko  protestantom:  lecz 
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W  dfm^Hi  9óV8t«i»  nofiiiąi,  wtitijąc  ntsegMai^  irorią. 

DfhlerjrlkaM^j*  rw  pMleiiiieiil  prMrjrira  ccęsto  pow»* 

l^ą  n»W9,  poAiHC  «c««8Miftir  \»M«  do  iustwfinkwtw 

9«l0lHh^^te8ta»ckfelL   Wtriecii!iDpMiiitji]|jrif  łQrt«!}e, 

lea  %  €«fą  prseeiwka  swym  sIopnyiacMom  nówI  g«rał« 

tMPMteią,  FoepraYo^ftc  w  oiem  ,,o  peraomcfc  nieroziiiel* 

Bt§o  bMwa  Trayce  i  i  e  ckrecto  dstecinDyn,  i^riwiw 

potvanieaM]  wydwm  Róln§łi#iaMir  (riitie  bbshm  wy- 

aąiącydi)  i  nowycii  bałwochwalców,  a  Bintdaszaików 

xboni  snigielskiego."  W  przeaiowie  acsyaióaey  „do  waty- 

ikkb  narado,  abo  języka  piHskiogo  Indsi"  pawstaje  aa 

swoje  njcaysDc,  „kttira  nie  tylko  rołnawierców  paidrawla 

i  w  jdoB  ich  3way  ^rsyjaiuje/ale  się  jeascza  z  ntaii  spowi* 

lawaca,  i  przypusacaaaiaai  icb  do  dosłcijeństw  koroanycb 

w  rebelii  przeciwko  Bogu  utwierdza/'  Ubołewa  głównie 

aad  tera,  łe  się  Pol^a  z  Aryanami  iączy,  idąc  wbrew 

prawan  ąlczystyai,  która  aćzlcalwiek  są  wolne  a  osobna 

adffzyaiskłch,  przeciął  gdy  z  tamtych  zasadę  swą  mają  (?), 

przeto  Palący  aa  to  baczyć  p owioai,  ie  prawa  rzymskie 

(razomle  to  ostft»7  rzymskich  €eaarzii|w)  Trojce  ś.  zaie* 

waiać  sorawo  zakiaąją,  i  Uainiącj^eh  przeciwko  nitj  za 

gUwaych  iri^^zyjacMi  awazać  kaią.''  Takiemi  to  i  podo- 

Imeini  tai  dowodami  stwtwdza  .  swą^e  mniemania  Ksiądz 

Pawodawski,  przywodząc  na  poparcia  swoje  liczny  szereg 

aitąjsc  z  pisma  a. 

Ck^liwaćcią  o  cześć  prawego  Boga  ojęty,  podwakrać 
odwiedził  widkopolskie  miasto  Szmigid  główne  sieditsko 
tantejazycb  Alanów,  aa  których  czele  stat  Pasterz  (po- 
gardliwie nazywa  go  Diakiem),  nazwiskiem  Ostorod,  nie 
zawazystkiem  zgadzający  się  ze  swoim  spółwyznawcą 
Czechowiaem  w  Lublinie.    Po  odprawionycli  dysputadi 
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pDwaiyf  8lę  rzeczony  Pasterz  wystąp  z  ptonein  pnecf- 
wko  PowodowBktema,  ł  takowe  wręczył  do  rąk  sf agi  jego 
(p6r6«ni.  artyk.  Ktzyut;  OsUrod),  wiaiafe  pod  tfv  czas 
kiedy  był  w.  Krakowie!  To  było  ma  powodem  dp  wydania 
Weryfikaryl,  (kt^ra  pod  względem  rzeczy  llcbszą  jest  pra- 
cą od  Pochodni)  ale  pod  swojem  wszakie,  lecz  Sebestiana 
2  Szamotuł  (podpisał  się  na  dziele  niegodny  kapłan  i  ka* 
znodztąja  koMaaski,)  jak  wyiej  wskazaliśmy  imieniem. 

Do  politycznych  dziet  naieiy:  Porozumienie  Kalwini^ 
słów  Francuskich,  z  Protestantj/  Niecieckimi,  opogodze^ 
niu  Religijey  sweg:  y  o  pjodniesieniu  tooyny  przeciw  Kar 
tholikom.  Teraz  z  Łacińskiego  ięzyka  prieloione^  y  ku 
pozyłku  pospolitMiu  toydane.  Przydany  test  List  Króla 
Francuskiego,  o  zdradzie  y  pokaraniu  Admirała:  y  list 
Króla  Nawarskiego^yaórym  zwierzchność  Papieską  przy- 
tnawa.  Tertallanas  contra  Yaleatinianos.  Yeritas  nihil 
erabescit,  nisi  solum  modo  abscondi.  Prawda  niczego  się 
nie  wstydzi  jedno  być  zataioną.  Dzieło  to  w  8ce,  karty  nie- 
Ikzbowane  a  sygnaturę  jedne  od  tytnło  począwszy  ni  do 
końca  mające  (czytałem  w  bibl.  zakłada  OssoI.)>  składa 
się:  z  przypisania  r.  15S5  Stanisławowi  6rabi  z  Gorki  Wo- 
jewodzie poznaAskiema,  podpisanego  przez  Jarosza  Powo- 
dowskiego  Kanonika,  świadectwo  proroków  (Baradia 
1  Eklezyasty),  łlsto  Króla  Nawarskiego  do  Książąt  nie- 
mieckich wyznania  auśżpurskiego  uczestników  z  r.  1583 
wraz  z  pismami  cel  i  dąinoić  listu  tego  wyjaśniająceml, 
(radzi  im  Król  Henryk  IV,  aieby  wiary  swej  nie  porzucali, 
€0  snadź  raczej  z  polityki  nił  przekonaaia  uczynił,  jaS  bo- 
wiem pogodził  się  był  z  Papieiem).  Autor,  stosując  wszy- 
stko  do  Polski,  mówi:  ze  protestantom  katolik  ufać  nigdy 
aie  powinien. 


'W  tai  Sima  foizl  Prepoękia  z  ttgrakom  pUma  i.  u- 
Anws:  na  9§nm  iMfoy  koronna  krakowski  w  Roku  i^ldSi. 
w  Krqkaifi4  w  dtękariifJBiaid^  SiebMąyehtfta  B,  Pamk. 
l&fl&  Jeit  ta,  neca^iade  nśwlący  aratia  pra  doma  mi^ 
I  tę  przypisał  ZypMHrtawl  01 ,  usiliuąc  w  trzecłi  cyęśdich 
dziefa  wykioać:  „ie  Polska  niewdzięczną  się  staia  ka 
Boga  i  dnchawieastwa  za  dmeśclaiiską  wiarę  I  oświatę, 
sarasiwsEy  się  Icacerstweai"* 

Wydał  Idźae  i  zbiorowe  kazania.  Z  pierwszy  di  nąfh* 
poe  nosi  ty  taf :  Kazanie  na  pogrzebie  Słephana  Wietkego 
Ęrala  PoUki^o^  niane  i  wydane  wMrakowie  1588  roku. 
W  przypisaniu  go  Zypiontowi  m.  powinda,  „łe  mą|ąc  przy 
wjeidsie  jego  do  Krds:owa  nawę  docbowną,  i  wystawiw- 
szy w  ni^  doskonały  okras  dobrego  Kr<Ua  (idea  bont  re* 
es),  powledtiat  następnie  mowę  pogrzebową  na  oczrzenie 
poBiątki  Wielkiego  Monarcby  Stefana,  a  to  z  rozkttshia 
sanegoi  Zygniiata  III."  Oświadcza  dałćj,  ,,łe  uczyniwszy 
zadosyć  roskazania  knilewskiemu  podłagchadej  swćj  mfh 
łności,  trochę  ją  szarzej  niz  czas  wymówić  znosił  nspisai, 
a  oddąiącdo  drako  najuekMrycb  ją  miejscach  rozszerzył'*. 
W  mowie  tćj,  nn  trzy  części  podzielonijt  kaznodziąja  kła- 
dzie naprzód  (są  jego  słowa)  oświadczenie  iałoby,  przez 
którą  Polska  w  przeszłego  Pana  1  dobrodzieja  swego  osie- 
ffociąla;  następnie  przyczynę.tey4o  żałoby,  ze  takiego  Króla 
pozbyia;  na  koniec  daje  pociechę  żałości,  powiadając  ze 
Król  Stefan  dla  Polski  nie  zginął,  ale  poddanych  swoich 
do  lepszego  królestwa  uprzedził.  Między  innemi  (ak  się 
wyraża  we  wstępie,  „mówić  o  rzeczach  wielkich,  małe  ró- 
zamy  nie  wystarczą,  i  im  się  na  to  więcey  wysilała,  tem 
bardziey  ppd  takim  cięiarem  upadaią.  Y  chociaby  wszystka 
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cMttf  7  «ct«]ltf  iibMOHy  #19  w  l«fyil,  t#^«lftfef  ebiraiy 
ptitag  fotrteby  mj^wfiMleć  irie  prcmiogą.  ^oyterM 
»Ble  to*4ołeg9ii  inml,  gdy  ttittkin  roMiMtt,  j  ttbffotectK 
waaą  nową,  tego  Paim  dimM ć  priycbodii*  którego  eoot j 
«  4iMiio6cl,  lut  prsed  lym  «ą  wscem  Utknian  Awtatii 
Mcgłottone*;. 

Poprzedttio  ogtooK bazamta ^niektoi^  o  suojf^fmiio^ 
me  Bożym  wydane  w  Pozrmnm  i93%,  (Ciacki  iii.  & 
141.  ktodrie  rok  1S7A  mjlaie.  Kasaate  o«ro  wydal  tegoł 
etfli  1578iH>ku  i  po  taciaie  tamie,  Ceneiones  4Uiqu^^ 
W  ósemce.  Egsempiart  ogtądał^a  w»MbI.  kapUu^  wro** 
ćiawffku^),  któr6>6fę  eftysłdścią  mowy  salęciM.  iwaiA 
iMjąjo  a  róittówieromi.  Kaaaolem  4el  Jest  wydaay  w  Pa^ 
aaaala  1038  (drogie  wyd.  lamie  1044).  Ą^woł  pokoMnyeh 
y  ewiaMMwpeh  tnot  ozl&mieka  Tomaeta  ZielemkiegOf 
ktdran  w  n  1592  iieacH  pomięć  smartego  r.  15S5  m^ 
Po  wstępie  opowiedtiiił  iycie  i  cnoty  chwałonego,  wsa%* 
dale  stosując  pismo  i.  do  jego  ctyaów. 

filsareg  dachowao-łe karskicb  pfsm  i^oapoctyna  Kerak 
zeieAętrfsnege  poto/m^  którym  przez  4biarsłwo  śł  ofht^ 
^u>o^  a  zihąd  prz^  insze  spronnę  grzechy,  uietka  ezęie 
Mrzetściuńibea  dudko^enie  załonęia.  u>  Krahewie  157& 
Ma  odwrotai^  stronie  tytułu  dzieła  jest  necz  do  czytetok* 
ka^  wierszami,  z  których  początek  przywodzimy: 

Chof5  aastaily  mądre  wUiy» 
Przecifg  btędom  niemasz  miary. 
Ztąd  świesycb  Bogów  gromada, 
Alf  mi^diy  nimi  swada. 
Takci  ąi^  długo  spieraU, 
Zei$  Brzuchowi  mipysce  dali. 
Temu  ini  inszy  holdoią, 
Y  obficict  oSaruią. 


tfiitl»piByfifliMiM|^Kff«oiri  Mi  KH^KĘ^^  toJwHI^ 

ii«tV  i  Knrtani  (tak  ei«  ifetęr  |fodfl«i<)..  Z«eayM  si^.^ 

HMjitdfw^  Migtopiei  ii«  wiedste,  I  i*  ich  izewiioim 
liUii4dM9lMtbytfiidimxgiiwiai!i*\  Dawodil  ttgo^nty** 
•MmiMiflBr  M  j»r  zh$IMwv  kttee  «i^  sogfteiijjr  w  P4i|hm» 
lik  Met tt  ia^  om  al waaidby  d#  kanutiui  pr^yrihroaflą 
^tpornwu^  R«Wft^P«ifeir»d»lijafta%wasiiffiiiUe^  d<^ 
Im  i  B«l«il«;  Pnedat€9ił  gl^ww  tasadjF  nor^otel, 
tnifeie  pmy9to8MwI  je  4o  4iF€!fteBQeg€r  gtaw  objrcĘęjfiw 
wm/t§^  ok]nMtobiw«,  i  gdci«ie§due  nęa^  w  duchu  «i^ 
lyrycuyni  rozwiftął^  To^d^tela^  róWBiezjak  BeceptaA^ 
$9na  sr  «iiA9M4  prze$m  p0mełrz9k  mof ornemu  ą$  Pozna- 
9m  (lif z  wyraienbi*  roto  wydaią);  mdeiy  do  ląpsqfc)i 
fiic  Pawod^wfikiiigo^  PitSIi^wszy  za  zasadę^  łe  gdy  tą^ 
ttHii*  ckiHtiby  eiaiwićl  nateiy  peiiekąd  i'  do  Kapiąca, 
ivfaaaczft  jfi«łi  chory  jest  w  tym  stanie  Iz  moiaa  bazptih 
cuie  uęnutńtie  p#kutą. lekarstwa,  a  Bastępnia  do  samycli- 
iM  pnfsiąfić  lekAw;  r  tej  więc  przyczyny^  tudaiei  dla 
ttgn,'  ie  yo«vietrze  więc^tji .  z  dapuszezeoia  boiego,  aaiieli 
z^jiAJOgo^mła  gkaienia  poeboda^  F^edfiłfBWziął  aapis^ć 
*  tym  przedoMoeie.  Meaćza<  w  iin  i^śoie  lud,  jaUaM  śród- 
kaaii  iMze  się  ra(iHVad  w  czasje  choroliy,  i  jak  korzyć  się 
przed  Bogiem  om^  chisąc  soUe  jego  uprosić  łaskę. 

K4iA6Z4  stereg  pism  Poirędowskiego  dwa  dzieika,  poe- 
tycznej  i  archeulogirzo^j  treści.  Pierwsze  ma  napis:  Byth- 
my  o  zacności  dobrodzuj/^łtcwk  y  pobożnym  wzywa- 
Idu  Rodzicielki  bosktef  StieifHce  Mariey  dawnym  i  siu^ 
ititffut  miernem  Łatiwtkiem  spiemn^  m  iet^az  nomo  to- 
kośym  pBtakm  frfłętęne  m  Kfetktrttie  w  dmk^  ^koba 
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StebmBjfehera  n  1508  (w  4^.  ciytafMi  Je  w  SlcniaWie). 
Prócz  dobr}'di  ebęd  nie  ma  óno  fnnydi  ulct.  Drugie  (ciy- 
lane  przenjflMiie  tamłe)  jest:  OdpowMz  KrUdańika  im 
Ifrf ,  ktoiry  fHid  Ubiłem  matki  boięy  d0  mniekonD  t%ę9t9» 
^Mfskich,  napffoi  Behemot  Kanden  Lueipera  fySąifcfą 
piekkATUgo,  prtezpodpiśki  iwt^e,  iaho  fikezifiiia  y  po^ 
iiańee  AntkhrMusime  (w  16^,  KMk  YIU  czytafem  tam* 
łe).  Bez  miejsca  i  roića  wydane  to  dkiełko,  zawiera  wałną 
obronę  obraza  Bogarodzicy,  wedfag  poda6  przez  ś.  finka* 
sza  malowanego,  któremn  cudowności  zaprzeczało  owo 
pimo,  z  odpowiedzi  tćj  znane  dziś  tylko.  Powodowdd 
powstając  przeciwko  bezimiennemu  kacerzoil  x  całą  łar- 
Uwością,  nie  stczędzi  wyrazów  obeliywycb. 

—  Jakób  HiemojewsU,  Cborąły  inowrocfawskł,  był 
nąjzawołańszym  w  Wielkopolsce  zasad  w}'zńania  belwec- 
kiego  tobroftcą,  i  głównym  Jezuitów,  tudziei  aryanizma 
wrogiem.  Pierwsze  pismo  swoje  przeciwko  własnemu  wy- 
mierzył bratu  Janowi,  wyznania  tegoł  uczestnikowi,  gdy 
tenłe  natarł  na  Andrzeja  Ministra  zboru  helweckiego 
w  Radziejowie.  W  tym  celu  skreśliwszy  pisemko  dla 
swoicb,  jak  się  wyraził,  domowników,  pozwolił  je  dru- 
kiem ogłosić  Krzysztofowi  Trecie..  Wyszło  pod  tytułem: 
O  iednoiei  boiey  nierozdzidney  przeciw  wieku  dzisieg^ 
izego  błędom  y  bluinierstwom  Ariańskim  nawo  wukrze^ 

*  

$Z0vym^  nauka  y  obrona  ezezyrego  stówa  Bożego.  J^ 
Ktołewekiey  §t.  Typograph  Maciey  Wirżbięta  Imprhnowat, 

KoisUu  na  to  nie  imtowai, 
Bf  ne  Ojfczpade  taekanmfm 

Dzieło  to  (w  Ósemce,  66. 4.  czy  tałem  je  w  Sień.  Porowi, 
o  nbn  Jock  IL  389>  przypisał  Treti  (Krzysztoph  Thretzy) 
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sKrakonra  1560  ,;SStaiiiatawowi  HysskowsIifeiDO  z  Mirowa» 
Woj€wo4iie  aJeneraiowI  krakowskfena,  i  RatyftiddeBni 
SUnśthsi;^"  przydawszy  w  ko6cn  odpk  daay  pi%ez  kośeldt 
geaewski  Ksif  cio  Mlkot.  Radziwiiowi>  przeciwko  aryair 
akMj  wierze.  Miaio  być  to  pismo  pierwszą  i  ostatnią  pracą 
Niemojewsldego;  nie  myślał,  allNiwiem  wstępować  w  za- 
w6d  plsaTskL  Lecz  inaczej  się  stafo:  wywabili  go.  na  pole 
sporów  Jezoici.  Prowadził  je  z  poznanym  jnł  od  nąa  wy- 
Łtj  iBiipłanćm  I  Professoretn,  wydawszy  dzieło  w  Krak. 
156e  (Siarczyński  kładzie  rok  1579,  INiesiecki  1580)  pod 
tytułem:  Odpowiedz  na  ksiq$zki  Księdza  Benedikta  Her'' 
hesła  przeciwko  Confessiey  hraciey  Krzeieianskiey^  poło- 
ływssy  na  nim  miasto  godia  te  wier^^rki; 

w  dworne  A%  gadki  nie  wdAwam, 
Prawda  sarnę  po  soMe  mam.. 

Przypisał  je  Królowi  Zygmuntowi  Aognstowi  (1). 
Oprócz  odpowiedzi  na  Konftssyą,  rozwiódł  się  nad  tMi, 
ca  to  jest  grzech,  pokuta,  nsprawiediiwienle  się  przed  Bo- 
gjem,  ckrzest,  wieczerza  pańska,  posty?  i  rozpisał  się  sz0- 
foce  o  keicielnośd.  W  koticn  dał  odpis  na  blstoryą  kacer- 


(1)  Wytłomaczono  to  ddeła  na  Jęs]4c  niemiecki,  o  czcm  Jocbeia 
IL  270.  por6wną|.  Na  egzemplarsii,  kfa^ry  w  bibliotece  gbnnazjiuij. 
Maryi  Magd.  w  Wrocławia  czytałem,  stają  przy  końca  te  wlerszyUi 
których  u  Jocbera  nie  masz; 

H**  e«tt  am  ity  ewig  gepnitt 
Dm  dk  nir  ■•  irltl  gaad  Wircitt^ 

YwiliilMitwIit,  umk  la  Dnick  ToUm^t. 
Hal  Mwb  nit  ■JrJkamHliaMa, 
Uid  lai  aick  4lr  MiUm  mU« 

H.B.8.A1L 

Tcrlmdkt  iM  U  llMtQ.  AttM  iNt. 


Tfn 

mńmoMmmŁ  u  pacKąU6«|\kMre  8ifi  (ak  laciywiią: 

Pilnie  weyny  w  tę  obrona 
Fdtrszechdey  «  pmwejr  wftty, 

1V)^  uiBj^t  kofelftl  «Mor. 
JoiMB  iię  aapncowal 

po  ty  wscyttki  lata, 
HapetaH^m  lurrę^ttiiił 


Na  ktore  wielki  nakład 

czyniłem  sam  zawady 
Ctiticlai  tego  niewdMęeznie 

nie  pnyiymowai  kaidy. 

Nie  zaspał  Herbest  sprawy.  Wystąpił  r.  1571  z  dsie- 
iem  pjo  iadaie  aa^aeii  pod  lytirtetii  Płodr^fHm  (t}tai 
Mtla  wypiMiiy  jtst  u  Jodi^ra  IŁ  360;  ob^maiel^  kMft 
4egOE  sMifgo  raku  i  p^  pobk«  wyarik  Gaytaf em  ja  pmi 
-tym  lapisaaK  ProiwMms  Przestmm  aibp  G^tmi  X.  Aa- 
fi$dffkta  łkriutm.  Na  przściwM^  Ottpcmedzi  P^na  Mm^ 
ha  Niemojewskiego.  Cracotiae  1571.  (Siarczyński  o  Joch 
a<K>.  rok  1&74.  pokłaila  myiaie).  W  pnyptoanfii  i  tego 
dsieła  ZygiBOirtowi  Augnstawi  rakiem  wprzdd  ezyii^  15?0 
•  r.  zroblonćm,  m^AlHerbesf:  ie  przed  cztery  laty  (r.  156?) 
,,Qapi8al  aaprzeclwko  ooćj  dowćJ  Coofessiey,  ktdra  aw 
przy  Poznania  pod  tytułem  Braciei  Ciirystosowej  wydano, 
y  Monarsze  oflarowant^  aa  ktdrą  Odpowiedź  ii  Pan  Jakub 
Miemojewski  przes»ieearaktt(1569)  pisał,  fzecz  tez  Kró- 
lowi naprzód  czyniąc,  przez  tę  przyczynę  więc  niegndzifo 
aię  milczeć".  Nie  osiąpif  ma  Niemojewski :  w  następnym 


bMrfefli  rolni  ufUMI  o^wiedt,  fiMl  tyt«l«iatt  BpHb^ómM 
śb^  pogonjfa  w  gamwn  K^ięAta  Herlmloi»ffm:  pewnah 
fiUmB  8$n^[hgo  pokutująca.  Z  dnkarwh  Hhćiefa  Win- 
biglS  USKL  (Jodier  II.  360.  meroce  tytof  wypisuje,  czy- 
tatMi  te  piMM>  w  Sen.),  którą  przypisąMtc  ZygmiiiitewI 
AogfMtowiKr4Itfirf,  powtodtiat  mię^Ey  lineiDi:  ,,ie  ppfłto 
cqwl  go  HerbMt  heretykieoi,  błędu  zatoego  przeciwko 
■apoc  ApoBtoMLKj  w  wyznaata  jego  nie  pokazawszy:  2e 
aft  ffółao  wyaoai  w  Polaee  aad  KnUa  Papteza,  gdyi  mu 
aif  to  ładna  Juryziykcya  nie  przyzttawa,  g4yl  aie  ma  la- 
da^' władzy  nad  fioczctwośeJą,  oad  zdrowiem  i  najętao* 
Mami  obywateli,  gdył  się  mn  tu  iadna  zwierBckoość  nie 
aately^. 

Dotąd  mlłeziBłi  Jozirid,  bo  ale  4»]jąc  etę  jeszcze  aa  si- 
łach, lile  cbeieli  dysput  rellgijnyeli  odbywać  z  Niemojew- 
skiBi  po  potiricm,  ale  tylko  po  farlofe:  na  co  gdy  on  nie  po- 
nroM,  (chcąc  akby  1  narM,  języka  fadńskiego  aiedwia- 
damy,  hyi  tym  rozmowom  przytomny,  I  pf zekonai  się  o 
prawdzie)  f  gdy  dla  ttj  przyczyny  dysput  nie  było  żadnych, 
a  mimo  to  chlubiło  się  zgromadzenie  Jezusowe  przed  świa- 
tem, i  irterszami  przechwalało  ,,ie  Kalwia  unilca  spotkać 
rię  z  aftm  oa  oatre^,  przeto  obrażony  tern  Niemojewski 
wydał  1579  dzietko  pod  tytuiem:  ^.Diatrihe  alb0  kóUa- 
eifaprzuJucieUka  %  Xięimi  Jezuitami  poznmskinn  opfted- 
nti§sz0  różnice  wiary  cbrtekiańskiey  tego  ezam*\  nie 
będąc  Jak  utrzymywali  przeciwnicy,  „ani  Ministrem  słowa 
ba&ego,  ale  Ijdktem  i  czławielciem  zatrudnionym  ia  rebus 
polltids^  „(Mpowiedział  na  to  Jezuita  Wujek  dziełkiem 
DiuUms  (niłe)  w  artyk,  Jakob  Wujek  zastanowimy  się  nad 
irtem).  Przeciwko  niemu  więc  Wystąpił  znowu  Niemojew- 
ski, wydawszy  dziełko  pod  tytuiem:   Spongia.  Naprze^ 
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dwko  piMoniu  nowałnemu  y  kaMnh$  Jego  M.  X  lUer^mii^ 
ma  Powodoteskiego.  Drukowano  w  Grodzjf$ku  lo  ilftfśoii* 
Ich  HUoici  Panów,  Pana  Jana  y  Pana  tUkokija  Grabiom 
%.  Osłroroga  roku  1579,  w  którym  rosprilMa:  o  pnwdsi- 
wem  stówie  bołem^i  o  wyrMumienia  jego»  tadtiei  o  uły* 
waniu  wicczersy  pafiskićj  pod  jedną  osobą.  Gdy  sbowu  mi 
Ho  odpowiedź  ddi  Wajek  swem  piseoikieiii  O  Koseićle 
Pana  ChryętuBoirym^  a  Powodowski  W/^zidtam.  praoto 
wmieszał  się  do  Mj  walki  Jaa,  I  od  ląd  obadwa  bracia  wal- 
czyli ii|czaie  przeciwko  duchowi^stwa  rzymsko-katolic- 
kiema.  Ostatnie  z  dzieł  Jakóba  jest  ReiMika  (1583  w  To- 
runia wydana,  kt6rą  w  Sieniawie  cz>tafem,  znają  f  Jodt 
II.  262.  263  )  dzieika  Kwesłya  o  Kosdete  Bożym  ii  blft 
dzic  nt$  moie,  które  przypisi^e  mo  Slarczyftskł,  (a  które 
miat  wydać  tamie)  nie  ogiądaiem*  Po  jego  śmierci  widdi 
dalćj  rzeczone  spory  brat  jego  Jań,  o  czem  aiłg  będzie. 

R.  1583.  Harcin  Czecbewisi  rodem  Wielkopolaali 
z  miasteczka  Zbąszyoa,  syn  dzwonnika  przy  tameczaym 
kościele,  zostat  z  KLsiędza  katolickiego  zwolennikiem  za- 
sad Kalwina  i  Cwiagiego,  przez  co  utracif  probostwo 
w  Korniku,  gdyż  Crorkowie,  wJctdrycb  majętności  byi  Ple- 
banem, wyznawali  zasady  Lutra.  Sprowadzony  przez  Ni- 
kołaja Radziwiła  Czarnego  na  Litwę  około  r.  1568,  udaf 
się  następnego  zaraz  roku  w  spór  z  Zacyuszem  z  Pruzo^ 
wic  o  chrzest  dziatek.  Zoać  tćm  dawał,  ze  się  do  aryani- 
zmu  nakłania,  którym  się,  gdy  z  Janem  Niemojewskim 
obcował,  zaraził,  lub  jak  Szczęsny  Zebrowski  (patrz  art. 
Jan  NiemojewskiJ  utrzymuje  zaraził  go  nim,  wyznając  jui 
dawno  takowy  pokryjomu.  Po  śmierci  Radziwiła  czyli  po 
r.  1565,  otwarcie  przeszedł  pod  znaki  Aryanów.  Odtąd 
a  mianowicie  od  roku  1575,  coraz  częściej  ogłaszał  swe 
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pisma,  których  dwanaście  po  polsku  wydanych  p.  Łukasze- 
wicz (w  dziejach  kościół  wyzn.  helw.  IL  147  nstpnO  na- 
rachował.  Ja  znam  następujące: 

Summarjusz  Wszylkiego  i\ow$go  Testamentu  w  Kra* 
kowye  1570.  (Porówna)  wyzij  pod  tym  rokiem  w  druk. 
bezimiea.). 

Rozmowy  Chrisliańskie.  Które  z  greckiego  nazwiska, 
Dioiogamizowią:  a  ty  ie  nazwać  możesz  wielkim  Kałę* 
ehizmem.  W  których  są  rozmaite  gadania  o  przedniey* 
szych  artykułach  wiary  Chrisłiańskiej:  A  z  osobna  o  Zy* 
dowskich gadkach^  którymi  Pana  Jezusa  Chrisłusa  y  Ewa* 
melią  wyniszczyć  chcą.  Przez  Marcina  Czechowiea 
z  pilnoidąpisane  y  wydane.  Których  porządek  nąydziesz 
na  d^ugiey  stronie.  Drukował  Aleksius  Rodecki.  Roku 
1575.  W  ćwiartce,  na  268  listach;  po  czem  idzie  bez  licz.« 
bowania  stronic,  ale  z  dalszym  cijągiem  sygnatury  drukar- 
akiij:  Appendix  eiusdem  Martini  CzechoticU^  de  vita  et 
maribus  Christianorum^primititae  ecclesiae,  ostatni  znak  < 
druku  AA.  iij.  Rejestr  obszerny  kończy  dzieło,  które,  pod 
względem  rzeczy  (  stylu  uwaiane,  do  najlepszych  Czecho- 
wiaa  należy.  Przypisał  ]e\,z  Lublina  1  Sept.  Roku  od  na- 
rodzenia syna  Bożego  1575  Wszćm  wobec  prawdę  słowa 
Bożego  mifującym,  a  uprzejmie  się  o  nie  starającym: 
wszystkim  w  Polszczę,  w  Litwie,  w  Rusi,  w  Prusiech, 
w  Mazowszu,  na  Kujawach,  na  Podgórzu,  y  gdzie  indziey 
rozproszonym,  maf ym  y  wielkim:  którzy  iedno  od  Anti- 
christa  uciekała,  a  pod  chorągwią.  Jezusa  Chrystusa  syna 
BQzego  namileyszego  zyć  chcą:  Marcin  Czechowic  zbore- 
czku  małego  w  Lublinie  y  około  Minister/^  Rozmawiają 
w  tern  dziele  Nauczyciel  i  uczeń:  drugi  rozpoczyna,  pierw- 
szy rzecz  kończy. 

nśM.  woiM.  T.  m.  36 


Nowy  Testamenty  łamie  15T7. 

Respons  na  seripł  Stanisława  Dmowskiego,  którpn 
zgodę  Liclawską  rozerwać  unitaje  r.  1679  (1).  Pisma  te 
.  ż  wyjątkiem  Summat7US2a  w  Dzikowie  czytałem.  Sam  ty- 
tnt. wskazuje  do  czego  one  zmierzają. 

Za  nim  wyszedł,  bez  wyrażenia  miejsca:  Rozsądek,  na 
Wykład  Katechizmu  Księdza  Pawła  GUowskiego,  Jego  Mi* 
łoici  Panu  Stanisł.  Taszyc/nemu  z  Liczławiez  uczyniony. 
Drukował  Alex.  Turobinczyk.  Roku  od  urodź,  syna  Bo* 
iego  1581,  (w  4ce,  kart  12Q,  Sień.  Porównaj  Jocbera  II. 
236), które,, Stanisławowi  Szafrancowi z Pieszkowey  skafy 
Kasztelanowi  Sędomirsklemu*'  przypisał  z  Łiczławicz  (te- 
goż roka  dnia  20  Stycznia)  rzeczony  Taszy ckL 

Za  tern  znowu  ukazało  się  dzieło:  Epistomiuńi  na  wę- 
dzidło Jego  Miłości  Xiędza  Hieronima  Powodowskiego, 
Kanonika  poznańskiego:  ku  okazaniu  niesłusznego  iego 
postępku  przeciw  niewinnym:  y  ku  zamknieniu  ust,  nie^ 
słusznie  się  na  prawdę  zbameniajargaiących.  Bez  wyra* 
łenia  nazwiska  autora,  drukarza,  roku  i  miejsca  (w  4ce 
stronic  427,  Sień.)  wyszło.  Na  ekzemplarzu  sieniawskim 
obca  ręka  napisała,  ,,ze  autorem  jest  Czecliowicz,  a  dra* 
kowai  go  roku  1583  Alexy  Rodecki  Typograf  Jana  Ki*^ 
azld  Starosty  Żmudzkiego/'  co  tćz  poniekąd  z  samego  wi- 
dać dzieła.  Dwa  są  jego  przypisania:  jedno  uczynił  Paweł 
Orzechowski  Podczaszy  chełmski  Janowi  Zamoyskiemu 
Hetmanowi  i  Kanclerzowi  koronnemu  (w  którym  nazywa 
Księdza  Powodowskiego  bestyą,  świnią  dziką,  koctkoda* 
Btm,  morskim  kotem,  niemotą,  mieszańcem  sziąskim,  cze- 
Mm,  cygańskim)  zDronska  zameczka  ojczystego  r.  1583; 

(1)  Jocher  II.  261.  262  i  Łukasz,  za  Respons  kładą  Beskrypi. 
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drugie  Hsrcia  Cttc|iowicx  %  ŁubUoa  Ugęi  roku  do  niegOi 
ayli  io  Pawła  OrsechowsUego  t  Orzechowa  Podczaszego 
cheimskiego,  uczynił  Obadwa  ci  laęiowie  byli  doiknięcl 
płmeiD  Powodowskiego,  r  obadwa  mo  na  nie  odpisali: 
a  aiiianowicie,  Czechowicz  na  samo  odpowiefeiaf  pismo; 
Orzechow$ld  za3  przymtfwii  Zamojskiemu,  ktdry,  dawszy 
ma  w  ręcis  Powodowsklego  dzieło,  zachęcał  go  ażeby 
przeązedf  aa  łono  rzymsko-katolickiego  kościoła  (i). 

W  końca  widdł  Czechowicz  spory  ze  Szczęsnym  Że* 
browskiffl  o  Plasłr,  na  który  wydał  Szczęsny  tenie  od* 
pis  pad  tytułem:  Recepta  na  plasłr  Czechowica  Ministra 
Nowokrzczemkiego  w  Krak.  druk.  Łazai^za  R.  F.  1597, 
(w  ćwiartce,  stronic  100.  Przypis  Markowi  Sobieskiemu 
Wojewodzie  Inbelskiemu.  Dzieło  napisane  prozą  zakończa. 
autor  wierszami,  których  początek  kładę: 

Nft  maty  Plastr,  nie  wielka  Recepta  się  daje, 
Chodai^  jeszcze  inkanatn  y  papierń  Mtaie. 

Czytałem  je  w  bibl.  kościoła  parafialnego  w  ŃiepoiO* 
mlcath).  Nowy  Testament  wydany  przez  Czechowicza 
zganił  )WQJek.  Bronił  się  przeciwko  niema  zganiony,  wy-» 

0 

dawszy  r.  1594  odpowiedt  pod  owym  tytułem  (broazora 
ćwiartkowa,  posiada  ją  i  bibliot.  okręgu).  Przeciwko  t4J 
obrMie  powstaje  Żebrowski  rzecconem  pismem. 

—  Szymon  Bndny,  brat  Bieniasza,  uważany  był  ad 
wapdiczesnych  za  deistę  i  taateryalistę,  o  csem  pisarzów 
w  iyciory Sie  jego  ktdry  p.  Łukaszewicz  (w  dziejach  kO" 
ictofów  wyztt.  helw.  E  30.  nsip.)  skreślił  przywiedziiH 
■ycb,  tudzieł  u  Jochera  II.  510.  nstpn.  527  pordwaąf. 


(1)  Portfwną}  Jochm  IL  540. 
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Frócz  przekfadow  obojga  zakono  f  dslei  po  łaclaie  wyda- 
nycb,  zostawił  następujące  polskie,  dziś  nader  rzadkie 
(czylafem  je  w  Sieniawie)  pisma,  jako  to: 

O  przednieyszych  ioiary  Chrisłiańskiey  artikuleeh. 
To  test,  o  Bogu  iedyriem,  o  Synu  iegOy  y  o  Duchu  SwiC' 
Um.  Wyznanie  proste  z  pisma  i.  krotko  spisane,  a  za  ze* 
zicoleniem  brąciey  niekłorey  w  Utwie  y  ńa  Rusi  ttydane. 
Ktemu  obrona  iegoi  wyznania  broniąca.  Drukowano 
w  Losku  przez  Jana  Karcana  z  Wieliczki^  Roku  od  na- 
rodź.  syna  bożego  1576.  (czy  wyszło  i  r.  1570?  Poró- 
wnaj Jocliera  II.  236.).  Przypis  uczyniony  ,,z1)orowl  boże- 
mu, języka  polskiego  używającemu,  po  wsz^j  Saroiaeyi 
rozproszonemu."  Synod  aryański  w  Krakowie  1 573  Bogu 
synowi  urodzenie  przedwieczne  naznaczył.  Budny  przeci- 
wnie, zebrawszy  w  Litwie  1574  równie  z  nim  wierzących^ 
wydał  wyznanie  wiary,  w  któręm  bytności  Trójcy  ś.  za- 
przeczył, i  katechizm  rakowski  zasadę  tę  przyjął  Odstą- 
piono przeto  od  katolickiej  wiary  głównie  wtem,|einsze 
zdanie  niz  je  mają  Ojcowie  ś.  o  Trójcy  ś.  przyjęto,  i  poczę- 
cie syna  bożego  inaczćj  przypuszczono  (w  czem  zoowa 
spór  zachodził  między  Piotrem  z  Goniądza  a  Szymonem 
Budnym),  mieszając  w  jedno  istność  jego  z  Duchem  ś. 
Na  szczegóły  t6  baczenie  dał  Budny  w  tem  tu  dziele,  któ* 
re  przez  dziwnie  subtelną  a  fałszywą  dyalektykę  prze- 
prowadził. ' 

Tegoż  samego  roku  wydał  jeszcze  rzadsze  od  owego 
pismo,  które  nosi  tytuł:  o  Furiach  albo  szaleństwach  fran- 
ćuskieh:  to  iest  o  strasznym  Amirala  KasztiUonskisgo 
i.  widu  innych  zamordowaniu  z  Ernesta  Waramunda  Fri* 
ta  przetlomaczyl  w  kosku  1576. 

W  kilka  lat  po  tem  dziełka  wydat  O  urzędzie  mie- 
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csa  utjfwaiąeem  ttyznanie  ^oru  Pana  Chry$tu».  itory 
w  LUwie^  z  pisma  i.  krotko  spisane.  Przy  łem,  tegoż 
urzędu  obrona  przemo  wszem  iego  sprzedtmikom 
przez  Simona  Budnego  napisana.  K temu,  Jasne  z  pisma 
i.  pokazanie,  £e  ChristOanin  może  mieć  poddane  wolne 
y  niewolne,  gdyby  ich  tyla  bogoboynie  uiywal  Nad  to. 
Ust  zacnego  męia  Marcina  Krouncskiego  łez  o  urz^zie, 
że  iy  może  ChristOanin  %  dobrym  sumieniem  trzymać,  y 
złoczyńcę  wedle  roskazania  Bożego  karać.  Roku  od  na- 
rodź. Pana  Christus.  1583  (^  4ce,  kart  136,  oprócz  re- 
jesfra  i  dodatku).  Pismo  to,  Krzysztofowi  Lasocie,  KroIa 
Jego  Mci  w  ziemi  Lubelskiej  Podczaszemu  ofiarowane, 
wymierzone  jest  gf<łwnie  przeciwko  Piotrowi  z  Goniądza, 
który  okoto  r.  1560  przeciwnie,  jak  tu  wyrażono,  uczyi, 
położywszy  zasadę,  „£e  zwolennik  Clirystusa  wiary  (Ary  a- 
ulu)  powinien,  wyparłszy  się  praw  obywatela,  iyć  w  sa« 
nej  tylko  świętości  religijni},  urzędu  nie  sprawować,  nie 
iść  Ba  wojnę,  lub  poszedłszy  (dodai  późnić)  Socyn)  n|e 
zabijać  nieprzyjaciela/'  Dysputa  odbyta  w  Lubczu,  i  sy- 
nod miany  z  tego  powodu  w  Łosku  1581  utwierdziły 
naukę  Budnego  i  drukiem  ją  ogłosiły.  Dowiadujemy  się 
i  z  tąA  (karta  106),  ze, biblią  Szymona  Budnego  wydru- 
kowano w  Nieświeżu  1572  (1). 

Wszystkie  te  pisemka  wiele  narobiły  wrzawy,  nie  tyl- 
ko  między  katolickimi  pisarzami,  (Stanisławowie  Ostro- 
wski iReszka  mocno  przeciwko  nim  wystąpili,)  )ecz  nawet 
między  Socynianami  (Jan  Brzozowski,  Piotr  z  Goniądzia, 

(1)  Jocb.  II.  91.  nstpn.  i  Czacki  dz.  DL  553  w  przyp.  twierdzą 
yM  dzieło  Budnego  O  nSywaoln  Miecza  (taki  tytuł  pokłada  Czacki) 
wynło  w  Łosku  1578.  10ało£by  to  być  wcześnli^isze  wydanie? 
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Jta  Kasanowsfcf,  ^szBiowsfci,  Fturaowiiiss,  slOinie  iriy»- 

■ 

wali  O  to^  Budnym)* 

—  ToBMS  leru ,  napi^ai  diiela  pod  ty tof en:  Hi- 
$torya  o  d%unnym  nalezieniu  Ciaia  BoO^o:  na  tym 
miejscu  gdzie  teraz  w.  Poznaniu  kosoiói  Boiego  Cmla 
zguHł^  z  nieklóremt  cudami  które  Pan  Bóg  Wszechnicy- 
gący  y  po  dziś  dzień  okazowąc  raczy.  Przez  Tomasza 
Kerusa,  Zakonnika  Zakonu  Panny  Maryey^  od  góry 
Aarmelusy,  znoteu  na  druk  wydane.  Roku  PoĄskiego 
1583.  W  matćj  ósemce,  na  dziewięciu  kartach  z  tytułem, 
wydrukowano  tę  broszurkę.  Autor  przypisał  14  księdio 
Hieronimowi  Powodowskiemu  Kanonikowi  poznańskienm 
i  t  d.  Po  przemowie  do  czytelnika  opowiada  wynalezienie 
ciała  boiego  r.  1309^  skradzionego  z  cymboryum  w  kol- 
ciele  00.  Dominikanów  poznańskich,  przez  jedne  niewiastę 
od  żydów  do  tego  namówioną.  Ukrytą  hostyą  pitez  nią 
odkryło  dziecię  paszące  bydfo.  Wystawiono  następaie 
kościół  na  tern  miejscu,  który  stał  się  słynny  przez  coda- 
Wyliczaniem  ich  az  do  V.  1494.  zakończył  autor  swą  pra* 
cę,  (którą  w  bibl.  zakładu  Ossolińskich  czytałem,)  czystym 
napisaną  stylem. 

Przed  r.  1583  Jan  Hiemąjewski,  nad  którego  łyciem 
rozwiódł  się  obszernie  Ossoliński  (w  Rozmait.  krakowsk. 
U.  19  nstpn.)»  bratem  był  Jakóbą,  a  sprawował  urząd  Sę- 
dziego inowrocławskiego.  Naprzód  gorliwym  okaicywał 
się  obrońcą  religii  rzymsko-katolickiej:  lecz  około  r.' 1570 
przyjął  wyznanie  aryańskie,  kwoli  Czechowicza  przyjacie- 
la swojege.  Odtąd  wiódł  spory  z  Hieronimem  Powodow* 
skim,  a  następnie  z  samymze  Socynem  się  kłócił.  Lubo  sił 
dostatecznych  nie  miał  po  temu,  języka  greckiego  idc 
a  łacińskiego  aie  spełna  znając,  prtecieł  tak  dobne  uniat 
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dyalfktjrką  "WActyt,  le  nawet  brat  jego  rodzony  JakOb 
ttlai  kiedyś  w  dyspucie  powiedzieć  o  nim,  (o  Jochera  U. 
489)  Łfśby  ma  w  gębę  knebel  wprawić  potrzeba.  Szcze- 
lny Żebrowski  (w  Recepcie  naPlastr  Czechowica  na  atro* 
itfeach  30.  71.  90.  93.)  przyganti^ąc  Niemojew^kiemU) 
mdwi  między  innemi:  ,,ze  czem  Jest  o  Francuzów  on  smród 
Beza  i  IŁalwin,  czem  u  Niemców  on  wszetecznik  Luter,  tern 
a  Norkdw  polsklcb  (tak  o  nas  nazywano  Aryanów  ie 
ehrzcząc  się  ponurzali  w  wodzie,  niby  na  pamiątkę  cbrzta 
ś.j  który  dawaf  Jan  Chrzciciel  w  rzece  Jordanie,)  jest  oi 
(Niemojewski)  Gregoryanek  (iak  szkolny),  który  gdyby 
cbdal  prawdę  zeznać,  jak  to  na  dobrego  przystoi  szlachci- 
ca, oświadczyłby  pewno  ie  niedba  o  niebo.  ,.Mówi  dalćj 
4e*  podobnym  jest  we  wszteczeftstwie  Lutrowi,  ie  od  lat 
Idlku  mieszka  bez  £ony,  i  wdowę  w  domu  swoim  przecho- 
wywa,  Ie  jest  marnotrawcą,  gdyi  dom  swoy  otworzyf 
kałdemu  przybyszowi.  Dla  tego  tez  (ciągnie  tak  dalój 
swą  mowę)  ów  Bachusowy  iarłok  Czechowicz,  mógł  się 
łatwo  do  niego  zakraść  i  wyzreć  maiętność  ubogiego  szła- 
ebdca,  który  z  tey  przyczyny  sam  u  spóiwierców  musi 
sobie  teraz  żywność  wyrabiać." 

Znam  trzy  pisma  Jana  PTiemojewskiego,  z  tych  pier- 
wsze czytaiem  w  Sieniawie,  drugie  we  Lwowie,  trzecie 
w  bibliotece  Załuskich. 

Pierwsze  dzieło  wyszło  pod  napisem:  Obrona  przeciw. 
fUesprauDiediiweniU  obwinienłuy  rozlicznym  potwarzom^ 
kloremi  Xiądz  Pottodowski,  Kanonik  Poznańskie  w  swoim 
Wędzidle,  ludzi  niewinnych,  w  podeyrzenie^  y  w  brzytkie 
pohańbienie^  przywieść  usiłuje.  Drukował  Ałexłus  Bode^ 
eki  1583.  nie  powiedziano  gdzie,  (Jocher  II.  264.  to  dzieł- 
ko przywodzi).   W  pięciu  częściach  odpowiadając  uczone- 
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mu  Praiatowi,  zapalczywą  Jego  gorliweśc  rozwała,  o  rih- 
zmowie  lubelskićj  z  nioi  młanij  s^nwę  zd^je,  uwalając, 
„ze  to  nie  jest  piasczyaty  ftindament  chcieć  budować  wia- 
rę zbawienia  na  piśmie  prorockim  i  apostolslum^,  rzecz 
giówną  ze  strony  wyznania  swego  wyiuszcza,  podaje  zna- 
ki  po  których  Antychrysta  poznać  łatwo.  W  przemowie 
tak  się  wyraża  o  sposobie  w  jakim  przeciwnik  jego  nali 
powstat  „Wyciął  nam  nie  jeden  polictek  Xiądz  Kanonik, 
ale  zarazem  upoliczkował  szczyrość  prawdy  w  osobach 
naszych,  gdy  wyznanie  y  nabazeństwo  f/a/r>  nasze,  tak  liy, 
hańbi,  y  potwarza  jako  mu  się  podoba.  Moglibyśmy  ziedney 
strony,  co  się  tknie  osób  naszych,  policzki  te  skromnie 
śderpieć,  i  schyliwszy  karki  nasze,  czego  więtszego  lesli- 
by  to  wola  Boża  była  w  skromności  i  cichości  Christ)lift- 
skiey  oczekiwać:  ale  iz  mało  ludzi  iest,  którzy  by  sposób 
cierpliwości  Christyańskiey  uważać  umieli,  więceyby  się 
tych  podobno  znalazło,  którzy  by  nasze  milczenie,  obrócili 
na  szacunek,  wyznania,  y  nabożeństwa  naszego,  rozumie- 
ląc  iakobyśmy  w  tym  przekonani  byli/' 

Drugie  dziełko  ma  napis  taki:  Ukazanie  ii  'koiciol 
rzymski  papieski  nie  test,  apostolskie  ani  święty,  ani  te* 
den^  ani  powszechny.  Wyszło  bez  oznaczenia  miejsca 
i  roku,  lecz  z  treści  jego  widać  ze  około  r.  1583  ukazało 
się.  Pod  tym  bowiem  rokiem  znajdiye  się  tu  list  Balcera 
.  Wilktfwskiego  ojca,  do  syna  Kaspra  Wilkowskiego  Dokto- 
ra, który  z  kościoła  odnowionego  (aryanlzmu)  na  łono 
rzymsko-katolickiego  przeszedł.  Autor  pisemka  zastana- 
wia się  nad  tem  przejściem,  gani  je,  a  rzecz  główną  o  ko- 
ściele rzymskim  zwykłym  sobie  opowiada  sposobem.  Snadź 
z  tem  pismem  zostaje  w  związku  Antidotum  albo  Lekar^ 
siwo  na  odtruł  od  Ewangelików  pana  Kaspra  Wilko^ 
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mkiego,  którego  tyto)  szerzej  wypisuje  Jocher  III.  506. 
Qa  go  nie  znam). 

W  taklmze  styla  i  kształcie  vr  jakim  to,  zrobiiScie  dzieła 
ko,  które  pod  Dapisem:  Kr^Ukie  okazanie  (caikovity  tytiit 
a  Jocb-  IIL  597.)  bez  wyrałeaia  miejsca  i  roka  wydrako* 
wsi,  jako  wyjątek  z  odpowiedzi  (RepUeaJ  Księdza  Hiero- 
limowi  Powodowskiemu  daaćj  na  jego  Pochodnią.  Wyją* 
tek  ten  wszakże  nie  jest  prostym  przedrukiem,  lecz^  jak 
wyraźnie  powiedziano,  pomnożeniem  i  rozszerzeniem  tego, 
o  czćm  w  owej  odpowiedzi  rozwiódł  się  szeroce. 

R.  1584.  Jan  Łeopolita.  Istnieje  Wizerunek  zytoota 
Chrześcijańskiego  pobożnego.  Teraz  znoteu  poprawione 
y  po  wtóre  wydane.  (Na  końca  stoi:  w  Poznaniu  w  dru- 
kamiey  Jana  Wolraba  1584,  w  Gdańsku  czytałem  (o  pi* 
smo)  który  z  rolnych  pism  łacińskich*  jak  o  tćm  sam  mówi, 
pozbierał.  Pod  przypisaniem  dzieła  (z  Seminaryam  po- 
zoańskiego  1581,  do  Katarzyny  z  Kościelca  Opaleńskiej 
Ibrszałkowey  Koronnej  aczynionem,)  nazwał  się  autor 
Janem  LeopoIitą  i  kapłanem  Societatis  Jesa,  a  objawiając 
tak  miano  swoje,  pomnożył  przez  to  liczbę  pisarzów  tego 
nazwiska.  Dotąd  bowiem  jedenastu  Łęopolitów  przez  P; 
Józ.  Maczkowskiego  (Tygodn.  lit.  II.  356*  nstpn.)  odgrze- 
banych znaliśmy;  teraz  dwunasty  przybył. 

—  Szczęsny  Skarłynski.  Mamy  Kazanie  naobseguiach 
żałobnych.  Królewny  iey  M.  Polskiey,  Katarzyny  JageU 
kwny,  z  laski  Bozey  Królowey  Szweckiey,  Gotskiey,  War^. 
iabkiey.  Przez  Księdza  Szczęsnego  Skarżyńskiego^  Ka* 
nonika  Warszawskiego  powiadane,  w  Krak  w  drukami 
kazarzowey,  Rottu  Pansk.  1584.  (W  ćwiartce,  stronic  41, 
KornO.  l^tóre  dnia  18  Grud.  1583,  na  zamka  krakowskim 
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powiedziawszy,  ^rzy(ii3&ł  Aniiie  HrtilowćJ.  Zastanowif 
mnie  w  nlćm  ten  wstęp:  „Wielce  bych  temu  był  rad,  łeby 
kto  liisty  tymtzaseto  na  tomitiysce  przed  W.M.  był  zstą- 
pił, któryby  teh  akt,  acz  Sałostiy  y  płaczliwy,  lecz  przed- 
sfc  zacny  y  chwalebny,  z  lak?ł  mądrością  y  wymową,  ia- 
kley  Icst  godny,  odprawił:  niżl!  iił,  który  syfe  do  tego  na* 
mniey  sposobnym  hyc  nieczule  an!  znaydaię.  Wielkich 
abowiem  y  zawołanych  stanów,  zacnych  y  dzielnych  spraw 
ludzie,  ostrego  rozuma,  doświadczonćy  mądrością  przes* 
piećzney  y  rozrywczey  wymowy,  chwalców  potrzebują: 
aby  tak  zacności  stanu,  y  spraw  ich,  mi)dra  wymowa  we 
W5zem  dogodziła:  czego  Iz  wemnie  nie  masz,  roziim  tępy, 
nauka  mała,  abo  raczAy  Ładna,  wymowa  y  sprzyrodzenia 
trudna,  y  łuz  z  laty  wespolek  z  pamięcią  barzo  zeszła,  oba- 
wiam sye,  £eby  y  tak  zacna  osoba  którey  iałobny  obchód 
według  powinności  chrześciański^y  sprawujemy,  przy- 
stoynego  y  godnego  zalecenia  nie  odniosła,  y  uszy  W.  M. 
mądre  y  czyste,  więcty  prółne  nizii  pełne,  bnrziey  głod- 
ne niill  syte,  stąd  nie  odeszły.^ 

—  Jerzy  Płotkow^ki.  Na  kazaniu  Alłegoria  o  tahęciu 
sluroiytnym  herbie  Uilfołaia  Tahtosza  haszłdiana  znioy^ 
dtkiego,  Starosty  raduńskiego  y  dynenburskiego  w  tfflan- 
czech,  y  Ciwona  bierzieńskiego,  które  wydrukował  to  Il>7- 
nie  przez  Daniela  Lenczyckiego  Roku  1584,  podpisał  się 
kaznodzieją  polskiego  kościoła  w  Wilnie  wyznania  augn- 
stańskiego :  a  w  przypisaniu  kazania  tegoż  rzeczonemu 
Talwoszowi,  nazwał  się  kaznodzieją  zboru  niemieckiego 
wUeftsko^-polskiego.  Zamierzył  w  tćj  mowie  wysławić  herb 
dobrodzieja  swego.  Tym  końcem  znaczenie  allegoryczm 
łabędzia  rozbierając  mówi:  „£e  Sądne  pismoy  język  nie  są 
w  Allegorye  obfltsze,  to  lest  w  te  rzeczy  które  nieco  wy- 
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ohrfAaią,  •  uM^ft  f «ecx  nlKiKOJą,  i«j!^»  &w\ąt^  Onwo  Bi^ie". 
Pochiip  zewsząd  skwapliwie  chwytująic  did  w)  $i9i«Dla  ńwicr 
tej  UtolicKi^  wi«ry,  r^zdrubiij^  pr^d[»jQj,  cj^  »|ąc  roif «•• 
iwie  rzeic«y  następującym  pposui^^oi:  ,Jif«prz<M  iDiestkor 
nie  Łab«cią  obac^ymy^  Potys)  9^g4ffli  się  jege  pr^ypatror 
wpć,  W  trzeciod  członfcii  i}wa|ae  będzjeoiy  obyczaia  itif a 
W  czwartey  piodnose  lego  wyaieniipy.  W  piątym  wate* 
cw98ci  się  lego  y  bitwie  z  adwersarzwi  padziwimy. 
W  szóstym  śsaierć  y  Piosneczkę  przy  śmierci  iego  będain- 
my  mięc'\ 

—  ■atnsz  Cygański,  w  Cygaoierh  wiośni  daia  10 
Gfodoia  1584  podpisał  przemowę  do  Króla  SUefiinD,  wlUdi* 
rćj  mu  dziefo  swe  Myśli$two  ptaszę  w  Krakowia  w  dn^ 
karni  Siebe/upchera  włamie  roku  wydmie  przypfsat. 
Juz  roku  1580  napisaite  byio:  w  fym  czasie  bowiem 
wydai  rzeczony  Król  zakaz  przedruku.  Rozwiodłam  słę 
lad  niem  gdzieiadzlifej  (1),  ale  wiedząc  w  ów  czas  jeszcze 
czyjeby  właściwie  było  to  dziełko. 

R.  1585*  AAdrz^  Praimowski,  nad  iLlójego  {ydem 
rozwiódł  się  p.  Łukaszewicz  (o  kość.  braci  rzesk.  8il. 
Bstpp.),  A  dzieł  jago  po  polaku  wyduych  nigdzie  zmileić 
nie  mógi,  Proboszczem  bęiąe  katolh^iin  u  ś^  Jana  w  Po«* 
znaniu,  skłonił  się  ku  nauce  Lutra,  za  co  oddalony  zmiąjt 
sca  przez  duchowną  władzę,  udał  mę  do  Kajaw,  i  tamie 
w  Radziejowie  osiadiszyi  bezpiecznie,  (bo  miejscow  y  Bisjcup 
Drejewski,  f/a/f/5prz}lałłuteraaizniowi)urząddłpierwaz|r 
w  Wielkopolsce   liierarchią  akatolicką.   Wydał    dzietoc 

(ly  Polska  I.  320.  nstpn.  Dzieło  Cygańsiciego  przedrukował  I 
objaśnił  uczony  nasz  nauk  przyrodzonych  badacz  P,  Antoni  Waga, 
w  piśmie  kśnćm,  kttre  pod  napisem  Syhean  wyebddzł  w  Warsza- 
wie* Są  i  osobne  odbitki* 
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^  koseiele  boiym  y  o  tnakach  iego^  iako  naukę  z  odpa^ 
wiedzią  na  disputałią  Jemitow  pozaamkich  wydaną  Oo 
łobr  4.  Roku  1584.  Drukowano  w  Królewcu  u  Gerzego 
Oiterbergerę  i6Qb  (w  ćwiartce,  strdnic  132.SieB.  Naieły 
do  bardzo  rzadkich),  ictdre  przypisai  Stanfsławowi^  Grabi 
%  Gorki  Wojewodzie  poznańskiemu.  Zaąjdaje  się  ta  40 
pytań  Papieiowi  przez  szlachtę  polską  uczynionych,  o  czćm 
z  tego  jedynie  dowiadujemy  się  pisma.  Przeciwko  temu 
dziełku  miał  pisać  Ks.  Andrzej  Pliscius  Pieban  Nieszow- 
skiy  po  facinie:  lecz  pisma  tego  nie  widziałem.  Jest  Praż- 
inowskiego  draga,  poprzednio  wydana  broszurka,  (w  8^, 
znak  druku  ostatni  G)  bez  wyrałenia  miejsca,  pod  tytu- 
iem:  Rozmowa  JezuUhow  poznańskich^  zwłaszcza  K.  Ja^- 
na  Conariusa,  Rektora  koUegium  poznańskiego^  klorą 
mieli  z  Księdzem  Andrzciem  PrasmowiUszem  z  Radzie- 
iowa,  słowa  Roiego  ministrem^  o  małżeństwie  y  bezień^ 
stwie  kapłańskim.  Przyiym-  też  Ouestia  barzo  potrzebna 
o  tym  iesli  Kościelna  zwierzchność  obłądzić  się  może 
1681  (1)*  (Przedmowę  do  czytelnika  podpisał  Andreas 
PrasmoviusJ,  lecz,  jak  się  dorozumiewać  mozaa,  w  Tora« 
liu  u  Malchra  Neringa  wydana.  Zdaje  w  niej  autor  spra- 
wę z  dysputy,  którą  w  przedmiotach,  na  tytule  wyrazo- 
nych,  odbył  z  Jezuitami. 

—  Harda  Inriniu.  Na  dziełku  swćm:  Inwentarz  pe- 
wny  dla  snadnego  Tialezienia  mieysc  pisma  świętego.  Ro^ 
ku  Pańskiego  1585  z  Drukarniey  Madeia  Wirzbięfy  (czy- 
tałem je  w  Toruniu),  podpisał  się  kaznodzieją  lewartow- 
akim.  Dziełko  to  w  poczet  pism  przez  cenzurę  duchowną 

(1)  Jocber  II.  26S.  dziełko  tó  przywiódłszy  iobnt^  przywodzi 
jemybiiem.291. 
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zakazaoyrli  policzone  (u  Jorh.  IDf.  301.X  ,,Mikoiajowi  l^ir* 
lejowi  wDąbrowłey  KasztelaDowlrawskiettiii'',  przypisane, 
jest  waSne  %  tego  wzglądu,  ze  pierwszym  jest  i  ostatMn 
n  nas  Inwentarzem  (Concordantia)  do  pisma  ś.  Drogie  dzieto 
pisarza  tego  jest:  Kronika  abc  Opisanie  ziemie  y  Mistrzów 
Pruskich^  na  Polskie  z  Niemieck.  przełożona,  w  Krak.  i  (t06. 
(P.  Wiszniew.  hist.  lit,  Yllh  39.  kiadzie  rok  1608mylnle). 
Wydanie  to  jest  drogie,  bo  pierwsze  wystio  w  Toronto 
1582  o  Malchra  Neringa,  którego  dał  przedrok  P.  Wójci- 
cki wIY  tomie  swej  biblioteki  pisarzy  staroz.  (Obadwą  wy- 
datffa  są  w  Warsz.).'  Pierwsze  wydanie  sam  aotor  radzie 
miejski^  toronskiej  przypisaf :  drogie  dedykował  tejże  ra- 
dzie ,,Sz}moo  Kempini  Typograr  Krakowski''.  Do  wydania 
irogiego  dołąrjLony  jest  dodatek  rzeczy  pamięci  godnych, 
z  rozmaitych  kronik  zebranych,  które  samowolnie  wso-^. 
nlęto  w  niego.  Na  czele  stoi  piękny  wierszyk,  przez  nie- 
wiadomego zroblonyi  treść  kroniki  w  sobie  obejmujący. 
Zresztą  kronika  sama  jest  prostą,  mało  wazaą  zbieraniną. 
—  Tobiasz  Wiszniowski,  czy  jest  tym  samym  Wisz- 
niewskim, który  podług  Czackiego  Aryaninem  miał  być, 
i  wydać  roku  1 599  dzieło  Prattdy  Chrześciańskie  (jemu 
przyznaje  takowe  i  Siarczyński),  dowodzące  godziwoścl 
*  małżeństw  nawet  między  bratem  i  siostrą,  i  zabraniające 
go  tylko  między  rodzicami  a  dziećmi?  (1),  lub  czy  Arya- 
linem  owym  nie  był  raczej  Wiśniowski  Stanisław?  Mamy 
przed  sobą  Tobiasza  Wiszniewskiego  gładkie  rymy  pod 
tytułem:  Threnj/,  co  Krakowie  w  drukarni  Macieja  Gar^ 
walczyka  1585,  na  tenże  sam  oioione  sposób  co  i  Jana 
Kochanowskiego,  z  tą  jedynie  róinicą,  fte  tamten  zgon 


(1)  Czaclddz  11.41. 


e^rki  a  tea  iuitk:i  w  sfrolcb  opiafciui^  rynaieh.  ?nj^ 
tmi  9w4j  wtem  Dorode  Kadiobskiey  »  J«4ł«jvka»  fcMrii 
iW  babkt  ustępowA^i  niąjsce.  J«k  OwMypw  «iegd]r&t»k 
i  oa  wyayta  w  świat  iwe  ksiąiki,  aiczóm  mI  yiękiią  m»«c 
Bte  opatrzy wssy  ich  w  podrói.  Rzadko  w  któryn  iM^arza 
XYI  uleku  natrafisz  na  tak  czysty  język:  lecz  są  0  plfkio- 
brzmiące  stewa,  bez  żadnej  if  ewnętrzn^j  warteści.  Na 
przykłpd  przytaczam  początek  pierwszego  trenu,  ktdry 
tak  dźwięczy: 

Kamieniem  nie  csto wiekiem  poczytałbym  tego; 
Ktoby  *l^  nie  nialit  utrapienia  mego. 
By  ney  saptakad  nie  siial  tak  srogiej  praiygadyi 
Ani  Bi%  ulitować  nienagrodney  szkody. 
Nieme  Cia  wierzę)  ściany  by  iaki  zmyst  miafy, 
Baeząc  tę  w  domu  trwogę  dawnoby  plakaty. 

Przed  r.  1585.  Mikołaj  Kockanowakii  pozostawił  rotaiy 
do  synów  swoich,  które  mafionka  jego  Katarzyna  z  Ja- 
sieńca po  śmierci  męża  wydaia,  w  Krakowie  1585.  Nastęi- 
paie  wysziy  tomie  1611,  a  po  raz  trzeci  z  dziełami  Jana 
Kochanowskiego  1629.  Wiersze  te  liryczne  i  oapisówe, 
przypomioają  gfówojejsze  myili  w  dziełach  Jaoa  Kocha- 
nowskiego zawarte.  Mikołaj  brat  jego  przerobił  je  i  w  in- 
szym oddał  kształcie.  .Taz  sama  ich  zaleta  co  i  napiaów 
Jana  Kochaaowsluego.  Za  przykład  niechaj  posłuży  fp- 
toła  I.  U.  nosząca  napis  enala. 

Nie  yayźrzę  bogactw  nil^oany 
Ani  kosztownego  domu, 
Nie  dbam  o  wsi  gumna  wielkie, 
4M  o  urzf ^  wsse&kie* 

Maią^  dliftiki  wyiływi^nlt. 
Macie  wielkie  dobre  mienie. 

• 

A  kto  nad  to  wi^cey  iąda, 
W  niebie  Boga  nie  ogląda. 


im 

kłot^y  Proboszcz  u  ś.  M.  MagdiUtny  Poznański,  trokH 
r,  i&S5  ^zy^isaMS  Bd^iattrtrzdwi  i  ridile  mil»(a  Pochania 
Osiefa  stroj^^o,  któregd  Jiejt^oy  eg£«iiip}tfn  z  wydkrtym 
tytiifem  oglądateiti  if  bibliotece  zakładu  br.  Ossoiłiskidi, 
i  z  ktdrego  iryląfem  ową  intytulacyą  tak  pisma,  jak 
i  aatora  jego.  Dzieło  to  pod  właściwyto  łyłuiem  Parnie 
łne  tgeia  chrieśeiańskiego  i  t.  d.  a  loch.  II.  846.  przy- 
wlediione,  w  Ósemce  u  Jana  Wolraba  tegoS  roko  druko- 
wane, liczy  wraz  z  rejestrem  stronic  581.  Ostatnia  kartku* 
nieliczbowana,  ma  wyobrażenie  matki  boi^j.  W  przypisa- 
nia mówi  Emporyn,  „ze  książeczki  te  z  włoskiego  na  pol- 
ski ięzyk  przełózyi'^  Są  nabożnej  treści,  i  niczem  zgoła 
nie  odznaczają  się. 

R.  1586.  Iftlehior  Pudłowski,  Jakóba  Górskiego  uczeń 
a  następnie  krytyk,  (niemniej  jednakie  dla  tego  od  nan-. 
ćzyciela  swojego  szacowany,  porów.  Jocb.  I.  147.),  sługi- 
wać za  miodaaa  dworze  Króla  Zygmunta  Aug.,  (mdwi  do- 
pełniacz Kroniki  Bielskich,  porównaj  o  nim  art  Joach. 
Biehki),  i  byt  u  niego  w  wielkiem  znaczeniu,  jako  czło- 
wiek godny  1  uczony  (słbwa  są  tegoi).  Umarł  roku  1588. 
Pozostawił  trzy  dzieiica  w  polskim  pisane  języku.  Pierw- 
sze i  drugie  biblioteka  okręgu,  trzecie  P.  Wójcicki  posia- 
da. Oto  Ich  tytuły: 

Dffdo,  bez  mieysca- 1  roku,  czy  1600? 

Lament  y  ^napominanie  Rzeczypespolitey  Pohhiey. 
Przes  Malchera  Pudłowskiego  uczyniony.  \^  Krakowie 
la%an  Andryzomc  drukował  1561  (cztery  ćwiartki). 

Małefiera  Pudłowskiego  fraszek  Księga  Pierwsza. 
Przy  tym  Sen,  y  Elegia  Polska,  w  Krakowie  w  drulcarni 
Łazarzowey,  Roku  1586.  (w  ćwiartce,  stronic  77  i  trzy 
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Na  odwroto^  stronicy  tytufa.jest  ośm 
Marszy  do  Ozuwce,  (Krytyka). 

Pierwsze  dziełko  jest  z  początku  prostym  wyciągiem 
A  czwartej  księgi  Euejdy  Wirgiliusza,  w  dalszym  ciąga  na- 
Madiye  list  Dydoay  do  Eneasza  w  Otiidyusza  Heroidach 
znąjdąjący  się.  Razi  w  niem  nieliiedy  dzikie  wysłowienie 
się»  jako  to  ze  Dydona  miecz  to  sfę  wraziia.  W  pisemku 
drugiem  wystawia  poeta  matkę  ojczyznę  w  postaci  wdo- 
wy, narzekającą  na  oziębłość  swycli  dzieci,  które  obojętnie 
*  patrzą  na  cierpienia  rodzicielki  i  bliski  jćj  upadek.  Wy- 
rzuca im  łakomstwo  zbiorów: 

Roznmiejil  podobno  ii  tak  lepiey  b^diie 

Gd^  kaidy  %  nich  na  swym  workn  pieniędzy  ntiędsle. 

Opisuje  swawolą,  zbytek,  niezgody  domowe,  i  t.  p.  Całe 
.  to  dziełko  cbociaz  żadnej  w  sobie  nie  ma  poezyi,  a  do  tego 
chropawym  i  nie  składnym  napisane  jest  wierszem,  prze- 
ciei  zaleca  się  głosem  prawego  obywatela,  jakim  był  Pu- 
dłowski (1).  Dziełi&o  trzecie,  z  pism  autora  najlepsze,  na- 
śladowaniem jest  Fraszek  Kochanowskiego,  a  przydany 
do  nich  Sen,  przypomina  tejże  nazwy  i  treści  wiersz  Mar- 
cina Bielskiego.  Elegia  ma  tytuł:  Testament  Kumelskiego. 
Uczynionjf  w  Rzymie  dnia  sto  y  oko^  Roku  Pansk:  1576. 
Przy  którym  miał  Exekutory,  Kokoszkę  ślepego  dziada, 
y  iego  drugiego  towarzysza:  jest  więc  satyra.  W  nićj 
umierający  wieszcz  rosporządza  ru( homościami,  mało. do- 
wcipnie.  Z  Fraszek  najlepszą  się  mi  być.  zdała  na  Lutnią, 
którą  kładę: 

(1 )  Uderzają  w  jego  wierszu  wyrazy  osobliwe:  ttymowca  izym- 
slKie  orator^  sirekłać^  doUmąć,  ubosć.    \ 


Ti? 


W  him^  fMm  (9umą  nś^ 

Nigdym  aye  tiyameó  nie  4^: 
Teras  iakom  duat^  sbyta, 

—  likołaja  z  Wilkowiecka,  zakonDika  aęstochow- 
skiego,  tetoiąie  Historga  o  chmoUbnym  smarltptfchwsta" 
niu  Pańskim  (tak)  bez  miejsca  i  roka  wydana,  kMrą  w  Kor- 
aiku czy tałem.  Jest-to  dyalog  wyjęty  a  czterech  Ewaogle- 
listów,  wierszykami  (nie  znai  ich  Jaszyński)  spisany^  i  prze- 
znaczony do  przedstawienia  wkośdele  lob  na  cmentarza, 
pod  czas  świąt  wielkanocnych,  lub  Wnlebowstiipienia  Pań- 
skiego. Składa  się  z  pięciu  części  czyli  aktdw.  Autor  przed-* 
stawił  głównie  chciwość  na  pieniądze  stróiów,  pilnujących 
grobu  Chrystusa  i  Aptekarza,  który  Biaryl  Magdalenie  i 
inszym  paniom  wonne  sprzedał  olejki.  Pierwsi  mówią  do 
ijdów,  gdy  im  czujne  zalecali  służby  przy  pilnowaniii  ciała 
Chrystusa: 

Dobne  Mośdwi  Biskupi,  1 
JedQo  niechciejcie  hyó  skąpi. 

R^dklecie  inleiS  stróże  dolii^, 

Dftdtlt  pfoniąAM  siissodntej 
Boć  tp  tu  stawni  Hajducy,' 
SmieU  i  ćniy  Jundcy. 

Drugi  w  te  odzywa  się  słowa: 

A  to>  wnet  łaskawe  panie^^ 
Ha  wasanoDiSci  rozkazanie. 

ledtio  60  trteba  powieJb<ler 

A  plenl^e  lapaa  Uemle. 

Drugie  dzieło  tegoł  autora  wyszło  to  Krak.  u  SUmUL 
Ssarffenbergi^a,  O  imtg  i.  opisanie  f  586  (ia  8''^  znak 
druk.  m.  y.  czytałem  w  Sieniawie).  Trzecie^  tkitorya  o 
i.  Anm^  opl8«i  sMroce  Łetewd  (Mbl.  h9.  dwdr).  1. 146. 
147.).  Pierwsze  dwa  pisemka  są  nader  licbeml  ramotami. 

t.  m,  38 


R.  1SS7.  Paweł  Kląjev8ki  pozostawił  Psaln^y  Datoi^ 
dotoe  na  modlitwy  Chrześcijańskie  przełożone  roku  1587 
drukował  Alexius  Rodecki  {bez  wyraienia  miejsca  wydane,) 
które  w  Dzikowie  czytafem.  Nic  w  sobie  uwagi  godnego 
nie  zawierają.  . 

Przed  r.  1587.  Andrzej  Dybowski,  za  Zygmunta  Augusta 
i  Stefana  Batorego  żyjący,  był  (według  Biblioteki  polskićj 
z  r.  1825  tom  IV.  221.)  Kasztelanem  brzeżnlckim  a  potem 
sieradzkim,  tudzież  Starostą  łęczyckim.  Zostawił  wiersz, 
p^d  tytułem:  Tj/sbe  s  Piramusem  (tytuł  jest  w  ozdobnych 
floresach),  który  ponieważ  do  rzadkich  należy  druków,  bUzćJ 
opisać  należy.  Pod  tytułem  stoi  herb  Topor,  którym  się 
Tęczyńscy  pieczętowali,  (im  przypisywał  Dębowsld  wszys- 
tkie  dzieła  swoje),  pod  nim  czytamy:  z  drukarni  Macieja 
Wirzbięfy.  Jest  tp  pisemko  (w  ćwiartce,  wynosi  arkusz  je- 
den, sign.  a2 — ^^3.,  Warsz.)  prostem  tłómaczeniem  Przemian 
Owidyusza,  żadnej  wewnętrznej  nie  mające  wartości.  Przy- 
pisał je  adtor  Janowi  hrabiemu  z  Tęczyna  Staroście  Lu- 
belslciemu,  jako  dar,  (tak  sam  mówi)  za  kolędę,  spodzie- 
wając się  za  to,  jako  od  pana,  czegoś  większego. 

Drugie  dziełko  tegóz  (czytałem  je  w  Toruniu)  ma  na- 
pis: Atalanta  Andrzeya  Dębowskyego,  Z  druk.  Macyeya 
Wirzbyęty.  Bez  roku,  w  sześciu  ćwiartkach.  Rozpoczyna 
rzecz  przypisanie  „do  Jana  Hrabye.z  Thęczyna,"  po  czem 
Idzie  powieść  o  Atalande,  po  większćj  części  podług  Owi- 
dyusza nader  licho  rymowana.  Zaczyna  się: 

4 

PodobBO  M  nyektorą,  sItsieI  they  prętkotfcl. 
Ze  męse  praechodzita,  r^cze  w  swej  rączości, 
Nye  bayka  lecz  prawdziwa,  o  tym  povfieś6  byta, 
'     Bo  yednak  w  on  ozae  w  byegu  wizytki  pncckodsBii. 
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Obndwb  tych  dziełek  nie  wspomnfaf  Jassyiski:  mni 
trzecie  ule  je  Diedokładnie  opisał.  Nazwał  je  ,Ji€hego 
wiersza  romansem."  Tytuł  jego  jest  krótki:  hmonda.  (Jest 
w  ozdobnćj  winiecie,  podobnej  jak  w  Niniwie  Cbrystopor-- 
skiego,  po  którćj  stoi  berb  Podkowa,  a  w  Podkowie  krzy£). 
Pod  herbem  w}Tazono:  w  Krakowie  z  drukarnie  Maczeta 

Wirzbięłff  1587  w  4  (Warsz.).  I  to  dziełko  przypisane 
jest  brabi  Tyczyńskiemu. 

Czwarte  dziełko  Dębowskiego  Sfid  o  zbroię  Achillowę 
gdy  dokładnie  opisał  Sobolewski  (a  Joch.  1. 36. 147)  opu- 
szczam, z  tą  uwagą/ze  ekzemplarz  rzadkości  tćj  bibliogra- 
ficzDĆj,  biblioteka  okręgu  posiada.. 

—  Tomasz  Rogalinsz.  Na  broszurze:  Prognoslieon. 
Albo  przestroga  na  sześć  lat  przyszłych^  począwszy  od 
Rojru  Bożego  ibSSażdo  Roku  Pańskiego  1593.  Z  Nauki 
Gwiazd  y  Biegów  Niebieskich.  W  klorey  iesł  wszyłkick 
przypadków,  które  sie  dziać  maią  na  tych  ntskosciach, 
stateczne  y  dołoźne  opisanie,  stoi:  przez  Thomasa  Roga^- 
Husa. ze  1Viocławią,w  Naukach  y  w  Phiłozophiey  Doktora. 
Broszurę  tę,  (jak  dalćj  na  tytule  powiedziano,)  s  pilnością 
y  z  łałością  napisaną,  przypisał  autor  z  Łowicza  dnia  2& 
Sferpnią  1587.  ,, Jaśnie  Wielmożnemu  y  wysoce  Wielebne-^ 
mu  w  Panu  Kristusie  Oycowi  y  Panu  Księdzu  Hieronimowi 
CSrabl  z  Ro»rzazewa  Biskupowi  Włocławskiemu  y  Pomór- 
skfemn^'.  Przepowiedział  w  niej  Polakom:  ,.ze  od  roku 
1588  począwszy  wielkie  za  grzechy  czekają  ich  klęski, 
z  przyczyny  ze  ojcowie  nasi  zjedli  jagody,  my  zaś  musimy 
oskominy  cierpieć  (głodni  być),  a  mimo  to  zbytkujemy, 
i  tak  czegoś  się  smacznego  pewno  dogryziemy;  ze  zaćmie- 
tie  słońca  oznacza  skon  Cesarza  tureckiego;  łerok  1592 
ojrzy  spiknfenie  się  przeciwko  nam  wszystkich  iywlołdw 


IwUta,  A  rok  wstępu}  będiie  nlewokąpy,  r«>terMv  I  wo- 
jw  pełny,  roklon  uciska  i  waeląki^JMzy  pefny*".  Zgft4t 
A«trolQC-  B9  roluł  \9i^  wstąpif  ab  tro*  pilski  Zycnwt 
m  o4  kMr^go  •!«  fzęręg  naftycli  nłenaęM  r«»po(«yBi» 
ą  od  r^kn  1$^  f aniersfwc  uoiją  w  BrMicla  Ut^wsfcite 
pnygotowywapo  szereg  wejea  następiycli*  Dwegę  «wnh 
C«m  czy telaika  na  to,  |e  wyjściu  RogattosMwego  itiełka 
rok  1595,  a  za  miejsce  Kraków  na^aacza  Siarczyjkski,  aie 
.  powiedjEiawszy  d)a  czego.  Ja  czytałem  je  w  Iribliotekach 
Ząiuski^j  w  St.  Petersbargu  i  gyaodaiaej  typegrafti  w  Uo^ 
akwie,  i  jak  je  znaiazł^m  tak  opfsaiem. 

—  Wawrzyniec  CfośUcki  byi  w  ^w  czas  kamienieckim 
Biskupem,  gdy  przybywającego  do  Krakowa  Zygmunta  m 
Krdlem  polskim  obranego,  powitat  mową,  którą  wydai 
w  flrakowie  1587,  pod  tytoiem:  Wiłamę^  W  mowie  t^ 
Iplędzy  ianemi  powiedziai:  „Nie  aa  takim  placu,  y  włak(m 
królestwie  stolicę  o^iędziesz,  gdzie  owo  ty  lico  kramy,  liczą 
abo  f ątiu  przedają:  ale  w  takim  królestwie,  które  jeftt  mo^ 
rem  y  szczytem  Krzescianskim  Państwom  od  nieprzyjaciół 
krzyża  świętego.  Niechaj  skrzydłami  wszecbmocności  swo* 
jęi  okryje  Pan  Ę6g  i  ociszy  majestat  panowaaia  twego". 
Pó:taićj,  zostawszy  Bisitiipem  przemyslskłm,  miał  de»  wat^ 
ctenia  z  dacliowieostweni  raakiem  klaaztorąem  Iświee- 
Ides^  które  aie  tylko  ze  eię  od  oa^i  wBrzeteiu  Mtewskin 
zawartej  ominęfo^  lieea  i  wyłanty waio  «ię  z  pod  wtadiof 
aDdąfsoowego  Biakupa  łacińskiego,  nadan^iaw  pf  zez  Pteple^ 
la«  Tra  bowiem  po  zerwaaio  floreackiego  zjednoezeiHa  ai^ 
chciał  przywieść  wyznawców  greckiego  obrztądku  pod  ową 
wiładzt  przez  (o,  ze  ich^  z  pod  zwiewbnoścl  rnsltfc^  Włk-* 
dyk^w  (niby  poddaayeb  eobie  pt zez  Horeikekl  sobór)  w:y-» 
jąiĘffn,  po44ałpodQa4»or  rzjmaką<*kA4«li(ki4di  Mikafoirw. 


Mkil  OPilkiU  «  tej  «ltrf e  49  w<t)cf«»ii  i  s  AreybidMiKiM 
liFiHirdUiii,  ktdnr  ntnymy waf,  ie  gdy  oi  i  Md  iacMiikiwiii 
iMcw«tfi  w  fUiH  Cf er»'oii«j  nt  gwł«rxchoi^o.  tfć  «^  N** 
kin  rwie  pod  jego  r«cxćj  w{iid»«  onilell  pod  biikapłą  Hde* 
ieć  powfaiBo  tanec«oe  dnekowioiuitfro  greckie.  YfteUym 
s  tego  poifodttjeyt  Hst  Wowrtyikt  Gorlickiego  do  Stoii* 
fiwro  iotkiofrokiiigA^  który  wydrnkowoiem  w  dodotkock 
—  JaB  Z»mfkx  nie  lastaŁyi  0(rt)ie  no  taką  nnganę  jt* 
l(ą  ma  djii  SiarayÓKki,  mieniąc  go  być  Jednym  s  tych 
wief^cfOw,  których  wiatrem  oapiiazoiiymi,  a  £drQj<*m  sska<» 
pjr  Pegaca  ną^jopy vi  lowią/*  Znam  dna  jese  dtieła  (aą 
w  ćwiartce^  bttilioteka  je  okręgu  posiada).  W  pierwnen 
pad  tytułem  CAariłei  Siomamkię,  bez  miejsca  i  roku  wy* 
danem,  wychwalając  dzieła  diiig09ławaega,  jak  go  sowie* 
Betmaiia  Jana  Zamojskiego «  stosując  do  niego  surrotlcę 
limicyusia  o  staf oi<^i  męzkiej  <w  drugim  tooiie  nasaega 
diief a  M  stronicy  368  przywiedliśmy  ją  w  oryginale). 

Lecz  incKa  w  przedsięwzi^in  9Vojem' statecznego, 
Ani  nieprzyjaciela  strach'  cioski  gtowncgo. 
Ani  TjraiUkie  stówa  s  swoią  wa^etecznością 
Stnrozyd  ukOĘfĄ;  Bo  on  jest  m^zny  statecznością, 

Dzieio  to  w  porównaniu  z  drugiem,  poszącem  napis: 
Jephłes  Tragedię,  w  Kręk.  v>  druk.  Łaząrteic.  Roku  1 587 
(przedruk  w  I.  tomie  Biblioteki  staro2,  p.  Wójcickiego) 
jest  niczem;  tak  wysoko  pod  względem  ukf ado  i  wiersza 
stoi  ta  trajedya!  lubo  zresztą  jest  prostą  kopią  greckich 
sztuk.  Dla  tej  to  przyczyny  nie  mogliśmy  Zawicldemu 
w  pierwszym  rzędzie  pisarzów  naznaczyć  miejsca,  uważa- 
jąc go  jedynie  za  szczęśliwego  naśladowcę.  Wszystko  bo- 
wiem  tcbnie  w  jego  sttace  nasUdowjUctweis.  prolog,  zawią- 
utBie  i  rotwiąuiue  iHhygi,  cktey,  Wątok  do  rzeczy  wziął 
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2  pisma  świętego.  Jeftes  wóAt  hebrajski,  wojując  z  Krtfleai 
AmoDem,  szlubowat  Bogu  ofiarować  colcolwiek  najpierwćj 
spotka  we  wiasnym  domu,  gdy  do  kraju  powróci  zwycięzcą. 
Stałosię  życzeniu  jego  zadosyć.  Gdy  się  zbllSyi;  w  progi 
mieszkania,  Iflda  córka  zaszła  mu  drogę;  ją  więc  poówięcić 
Bogu  zamyślił.  Ale  od  strasznego  zamiaru  odwodzili  go 
Kapłani,  uwagę  czyniąc,  .yZe  ofiara  taka,  zwłaszcza  gdy 
córka  wzdryga  się  na  śmierć  którą  ma  ponieść  z  ręki  ojca, 
nie  może  być  miiąBogu*  Wtedy  ojciec,  aznając  słuszność 
tych  uwag,  sam  siebie  przeznaczył  na  ofiarę:  lecz  Iflda, 
wielkością  duszy  wsławionego  wybawieniem  ojczyzny  mę- 
ża wzruszona,  widząc  ze  jego  życie  potrzebniejsze  jest  dla 
kraju  aniżeli  jćj  własne,  chętiiie  poniosła  śmierć,  i  spei- 
nifa  szluby  które  uczynił  ojciec. 

Pod  względem  poezyi  zastanawiają  chóry,  w  których 
panuje  liryka  więcej  tkliwa  i  czuła,  aniieli  górna  i  wzaio* 

sła.  Na  przykład  przytoczę  wyjątek  z  chóru  występiuącego 

» 

w  pierwszćj  sprawie.  W  nim  ojczyzna  izraelska  ubolewa- 
jąc nad  losem  swoim  śpiewa: 

Który  %  Jordann  przezroczystym  zdrojem, 
Pola  obtaczasz:  kropiąc  zdaniem  twoięm 
Nierodne  góry,  Izaackich  włości. 
Sprawując  w  nich  niezwykle  hojności. 
Kiedyi  ja  smutna  to  sscz^śde  acaui^f 
Kiedyż  porzacę  o  co  si^  fnurai^f 
Kiedy  obaczę  wolno  nrodzona, 
Iz  z  ney  ojczyzny  nędza  jest  ztoionaf 

Za  nadejściem  od  wojsk  izraelskich  posła,  dowiedziaw- 
szy się  o  zwycięztwach  Jeftesa,  dzięki  składa  Bogu  w  te 
sfowa: 

o  wodzu  złotych  światłości, 
Który  nam  nocne  ciemności 
Rozganiasz,  czasy  nam  dąJąc 
Dobro  w  ludziach  roimnaiając. 
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Powtore^wietne  promienie^    * 
Mieciesz  ($pu$X€xa9x)  na  Isackie  plemię, 
Po  pewnym  przymierzn  twoim, 
Podajeiz  ntnnkn  swoim. 

Zdanie  o  ti\  trajedyi,  dali  PP.  Turowski  (w  Słowiąnl- 
de  Jaszowskiego  1. 7.)  1  KaHaka  (w  Orędowaiko  z  roka 
1845,  wNrzelT.  18).  Dragi,  nie  zaprzeczając  Zawickiemu 
tych  jakie  daliśmy  mu  pochwał,  twierdzi:  ze  sztuki  swćj 
Bie  utworzył,  ale  przefozyf  tylko  z  Bacłianana  Szkota 
(omari  1582),  aprzeioiył  niewiernie,  aczkolwiek  pięknie 
i  poetycznie ,  wpracowawszy  się  w  przedmiot.  Opiera 
zaś  szczególniej  rzeczony  krytyk  swoje  zdanie  na  podo- 
bieństwie sztuk  przez  Szkota  a  Polaka  utworzonych, 
tudzież  na  tożsamości,  nie  tylko  myśli,  lecz  nawet  wyra- 
żenia się  prologu,  w  łacińskim  dryglnale  a  poIskiAi  prze^ 
kładzie.  Powiada  ze  Zawicki,  dla  lepszego  ukrycia  kra- 
dzieży, wolno  wytłomaczył  owę  trajedyą,  to  skracając 
ją  i  wiele  w  nićj  opuszczi^ąc,  to  niektóre  sceny  omijając, 
a  nic  na  to  mii^jsce  swojego  nie  podsuwając.  Mnie  się  ina- 
czej zdaje.  Ja  sądzę,  ze  się  krytyk  mija  w  tym  przypadku 

z  prawdą.  Kto  z  samego  (ylko  podobieństwa  wnosi  o  toi- 

• 

samości  rzeczy,  musi  się,  mniemam,  zgodzić  i  na  to,  ze 
'  myśl  ludzka  nigdy  się  z  sobą  nie  ztyka,  ze  się  nie  powta- 
rza w  przestworze  czasu,  ze  co  jeden  wypowiedział,  od- 
krył,  utworzył,  nie  móie  tegoż  samego  wyrzec  drugi, 
,  wynaleść,  zdziałać.  Co  ze  fałszem  jest  stwierdzają  to 
.  dzieje,  i  samo  nawet  przeczy  temu  przyrodzenie,  które 
się  nieraz  w  swoich  utworach  powtarzać  zwykło.  Nie  sa- 
ma jest  tylko  trajedyą  Jeftes,  lecz  są  i  inne,  których  po- 

§ 

dobieństwo  mogłoby  na  równie  mylny,  jakim  jest  P.  Ka- 
linki, naprowadzić  wniosek. 


ft04 

W  bibliotece  Zatoskfdi  ctytAten  w  ręliopisie  trąjedyą 
o  Maryi  Sx(aart,  na  leatracb  jeuiickicb  w  Polsce  przed- 
stawianą, z  IctOrćj  wyrtaciwM^  a)M>y  Blity,  będzie  teł 
sama  sztuka,  jaką  o  tćjie  Królowćj  napisał  -Szyler  (1). 
Kt4t  pe«ri«  ie  dzieło  swoje  z  jezufeUego  dnnMfa  prze- 
kipiowat  winzcz  wiemieckl? 

I 

(1)  SttAdL  MtA  rif  t  9ktaw,  setu  I  mlędrytkiów.   Ostatnie 
przedstawiają  tdrętae  Jakefty  sztuki^  t  pam^  ś*  wyjftis, «  Mmwm 
do  vd2ii]rch  położeń,  w  Jakich  się  podecas  wytoezonege  soUe  fn^ 
cessu,  znajdowała  nieszczęśliwa  Królowa  szkocka.  Są  tu  skiiU  1  ta« 
ny,  są  śpiewy  i  trele,  są  przepyszne  okolice,  lasy,  skały,  rzeki  i  L  p« 
przedstawione  na  scenie,  tak  kiedy  przed  Elżbietą,  która  się  Juz  do 
tgody  t  siostrą  skłaniała,  na  nowo  oczerniono  Haryą,  zmienia  się 
stfana,  a  mlędzyakt  przedstawia:  Jak  Absalon,  okazywaidem  ma 
pniiłaźri,  podszedł  i  zgładził-  brata  swojego.    Kiedy,  powracającą 
z  łow4w  i  dMrćJ  mjsll  bęiąeą,  Maryą  wtrącoio,  w  skutdk  tfctót 
oczemieó,  do  wlęzicaria,  nriędzgrakt  wystawia:  jak,  pląsft)fca  pa  gtfti 
z  towarzyszkanU  sweipi,  Jephtc,  została  porwana,  i  d»  laAa  zaprt* 
wadzona.   Kiedy  Marya,  widoczne  oszczercom  awym  okazawszy 
kłamstwo^  uniewinniła  się  przed  siostrą:  międzyakt  odegrtł  przy* 
godę  Zuzanny  z  starcami,  i  przedstawił  na  scenie  Danielą  proroka. 
PodobnieS  Szyler  Elżbietę  t  Maryą.  wystawił  w  sztuce,  i  jak  gdyby 
Jezuicką  kopiował  ramotę,  ^ówno  w  pojedynczych  scenach  polo* 
Scalę  dbodwa  slosfr  skreślił;  przy  cz(Fm  Uz  same  co  w  sztuce 
owdj  przywiódł  okoltsznodd^  ui  same  Bdydll  M  objadać  występu^ 
Jąsyai  na  ącenę  oaaboBi,  takież  sameMznaciył  Im  driaftaia,  ti» 
klez  nastręczył  ku  oswobo4z<aihi  z  więzienia  azkoddćj  Krtiiw<|  . 
środki,  takoż  samo  los  JćJ  pogorszył  i  przyspieszył  śmierć,  a  zakai*- 
czył  sztukę  podobnie  jak  dyalog  jezuicki,  opowiedziawszy,  jak  zgiy^ 
zoty  sumienia  sercem  Elżbiety  miotały,  gdy  wyrok  na  śmierć  sio- 
stry podpisała.   Rękopis  dyalog  ów  zawierający  z  XMI.  pochodzi 
wieku. 


—  ItiliE  B.  Slnnłav  firodzickii  orodElt  «ę  poiHog 
AI«toegoOsiiBkiego(l)r.  1541  wWojewtf&rtwie  poaaft- 
skien,  (2)  a  r.  1571  Mftat  łwaitą  I  gMwnic  iifi  Litwie 
kaiywał,  zkąd  liŁewsfcim  Apostoim  Mtwny  byt.  Dmneć 
m9i  1615  r.  Bji  to  człowiek  Mder  obczyteny,  i  dla  t^;0 
wki  go  Mzywać  Hiszpen  Ribadeaelra  łaiiirideai  kala* 
itk  <3).  Pisywał  kazania  i  dzieła  poIemlczBćJ  treścią  któ- 
rych ekzeaqriane  gdy  są  pospolite,  dla  tęga  więc  nie  będę 
idb  opisywał  Wii}.  Z  kazai  następujące  są  uwagi  godle: 

O  poprawie  Kal$i$darta  kazanie  dwaie,  w  jedno  u^ 
hnaUy  o  przef  Słantelatoa  MMeckiego  paietóre  tuz  ny- 
dane  w  Wilmie  1587  n  (Podług  p.  Kraszewskiego  szenUj 
isieło  to  przywodzi  Jocfaer  IB.  106). 

O  ezfseu  piencsze  kazanie  na  pogrzebie  Księinąf  Ea^ 
iaregny  z  Tęezyna  Radkłitihtoey  ¥ioięmoditinoy  Wikń^ 
ikieff.  A  przgtym  Trutma  PsychołopU  przeeiiD  temu  kof- 
zoniu  przez  MiiUsłra  nadwornego  wydaney.  ee  Wilme 
1502  r. 

O  ezyseu  kazanie  wtóre,  przy  pogrzeHe  Olbriehla  B» 
dziwiła  idazeeia  na  Ohtce  v  Nieiwiezu.  Tanie  1503. 


W  tffSe  bikliotece  CEyttłem  drogi  podobncgsź  okłsdu  dyaloa^ 
którego  napis  przywodzę:  Maria  Siuaria  Scoiue  Regina  Trą- 
gadia.  Auf  dem  Schau-Platz  dess  Hoch-FUrstL  Academischen 
GymnaeiJ  Societ.  Je$u  łn  AychstUU  vorge8telU.  Deir  4  und  6 
September  im  Jahr  Christ.  1709. 

(1)  W  dziele  O  iyciu  i  pismach  Skargi  8S.  Z  izM9i  OuadrU' 
pUces  cenciones  u  Joch.  II.  378.  N.  4452.  dowiadujemy  się,  ze  Gro- 
dzicki w  młodości  sw^J  podrd!ował  po  Niemczech^  zawadził  o  Wit- 
tenberg, i  bywał  aa  dworach  KsiąSąt  niemieckich. 

(2)  Owszem  w  samym  Poznaniu,  Łukasz,  obraz  n.  194.  ns^ 

(3)  DoiesiTzaka  Staniał.  Jasiów Aiego,  Łwtfw  1841  ie7. 


hAmibs.  FOU.  T.  Ul. 


39 


ao6 

O  strMzUwym  sądzie  Pamkim,  na  pierwszą  niediie^ 
lę  adwentu  kazanie,  w  Wilnie  1603.  (Joch,  IL  338.  Kra- 
ków, według  Siarczyąsidego,  naznacza  za  miejsce  drokii). 
^  Pierwsze  jego  i  najlepsze  z  kazań  kttfre  powiedział, 
.nie  wiadomo  czemu  nie  sam  Grodzicki  lecz  Stanisław  Mio- 
d€cki  ogłosił.  W  przemowie  oświadcza  wydawca:  ,M  gdy 
mówiącego  to  kazanie  księdza  Grodzickiego  nie  kaidy 
słuchał,  i  gdy  ci  którzy  ie  siucbaii,  radziby  byli  widzieli, 
łeby  to  drukiem  tak  dla  icb  samych,  iako  dla  pospolit^o 
po&ytkn  na  widok  wyszło:  ważył  się  (przeto)  to  dwole  tak 
dowodne,  a  ku  poięcin  barzo  snadne,  w  ledno  zebrane 
kazanie,  do  wiadomości  wię'cey  ludzi  na  piśmie  podać." 
I  istotnie  zasługiwała  .ta  praca  ażeby  się  jak  najwięcej 
upowszechniła,  będąc  pierwszem  u  nas  o  chronologii  po 
polsku  napisanem  dziełem.  Zebrawszy  w  niem  krótka  dzie* 
je  rachuby  czasu  w  rożnych  poprawianej  wiekach,  roz« 
wiódł  się  autor  następnie  nad  tem ,  dla  czego  kościół 
wschodni  wzbrania  się  przyjąć  Juliuśzowego  kalendarza 
przez  Grzegorza  Xin  Papieża  poprawionego?   Przy  czem 

r 

wiele  ciekawych  szczegółów  podał,  dotyczących  się  dzie- 
jów  kościoła  greckiego  na  Rusi.  Ponieważ  mówi  w  kaza- 
niu tern,  ze  niektórzy  z  Władyków  ruskich  są  przychylni 
rzymskiemu  kościołowi,  i  gotowi  poddać  się  Papieżowi,  wi- 
dać ztąd  ze  o  unii  od  dawnego  czasu  polscy  zamyślali  Je- 
zuici.  W  końcu  jest  przydatek  z  trzeciego  kazania  w  tćj 
samej  powiedzianego  treści.  Zlcąd  wnosimy,  ze  o  poprawie 
kalendarza  więcćj  nad  dwa  kazań  powiedział  Jezuita.  Ka- 
zania o  czyscu  nie  tak  są  mowami  pogrzebowemi,  jak  ra- 
czej obszernemi  rosprawami  teologicznemi.  Dowodzi  w  nich 
protestantom  z  pisma  ś.  bytność  ognia  czyscowego,  nawia- 
aem  tylko  wspominając  o  osobie,  której  pamiątkę  obcho- 
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iMń  tą  mową.  W  kaunin  na  pogrEebie  Księcia  Radzi  wiła 
(kMry  aię  nynsko  katolickiego  trzymai  kościoła),  powie- 
irimem  (w  rozdzieleato  kazaaia),  zachęciwszy  sftfchaczy 
^.azeby  smaczno  mowy  jego  słuchali",  rozwUMł  się  obszer- 
nie nad  tem»  co  dobrego  przyaiosł  dia  katolicyzmu  prote- 
stantyzm." Kacerstwa  (mówi  kaznodzieja)  tę  natarę  ma- 
ją^ ii  jako  niewiernym  oczy  zacierała,  tak  wierzącym 
otwierają  ie,  aby  siła  w  pisnrie  ś.  widzieli,  czego  przodko- 
wie  ich  tiebaczyli/'  Tamie,  kreśląc  obraz  doskonałego  za- 
konnika, powiada,  ze  „ten  dopiero  pra\idziwym  jest  Mni- 
chem, ktOry  nie  tylko  iądz  się  swoich  nieporządnych,  ale 
tei  (co  więtszego  i  cięłszego)  woli  i  rozomu  swego  tak 
się  zaprzał,  ie  niechce  aby  się  ma  co  kiedy  po  woli  lego 
wodziło,  y  wszystko  co  mo  przełożony  lego  bez  obrazy 
Boiey  roakaze,  on  oślep  prawie  z^  weselem  wypełni."  Fmir 
-damentami  zliłja  błędy  heretyckie^  z  których  naturalnie  te 
które  sam  kładzie  mocne  są,  a  fundamenta  kacerskie  są 
ttabe.  Kazanie  o  straszliwym  sądzie  niczem  się  nie  od- 
znacza. 

Mie  samemi  tylko  kazaniami  wojował:  gdy  I  w  r.  1592 
wziął  się  i  do  wywodów  polemicznych.  Wydał  w  Wilnie 
w  owym  roku  Prawidło  wiary  haeretyckiey .  Dzieło  to  jest 
odpowiedzią  na  ^wa  pisma  protestanckiego  Pastora  Grze- 
gorza z  Żaroowca,  z  któr)'Cb  jedno  przeciwko  Jezuitom, 
a  drugie  przeciwko  Jezuicie  księdzu  Wnykowi  wydał,  w  o- 
badwu  wystawiając  obronę  swojłj  postyll.  „Gdy  (mówi 
Grodzicki  w  przemowie  do  czyteinjfca)  czem  waSniejszem 
był  na  ów  czas  zajęty  ksiądz  Wujek,  wyręczyłem  go  więc 
w  tey  mierze  iako « kolega,  nmyśliwszy  tego  iwawego  ia- 
ciiaćza  (łgarza)  i^oi  własnemi  farbami  wyrazić  i  wykóh- 
terfttować,  a  wyobrażenie  jego,  i  w  nim  wszystkich  innych 


« 

tefo  cedu  hiM  wyittirlć  świttu  wnystkleaii."  Okazą}e 
vięc  i3e  wodaowie  kacerscy,  nie  pisiio  1  ale  wfmy  Bteg 
8W(fty  u  prawidf o  sobie  mji|."  Na  dow6d  czego  pnyta- 
cia  »sto  jawaych  firistentw  we  wiene,  wyjętycb  t  ohro- 
ay  pastyli  kacerski^ ,  wydanej  od  fiilecuiego  Proroka 
(Gnegoria  z  Źaraowca)." 

Zostaje  W  iwląakn  z  temldziełeni  wywM  Oudnep  om^ 

iU  w  mywaniu  Makrurnienbidah  pańskiego  wkodcUie 

hoiym  ^tej/cuąfusjf,  IMry  w  sześciu  kazaaiach  wydał  me 

Wilnie  1589,  ^^dla  potwierdzenia  katoUkńw  w  powazeclin^ 

wierze,  a  odwrócenia  lieretykdw  od  UędAw  kacersUch.' 

Krócej  je  (o  czem  san  zeznaje)  na  mównicy  opowiadav- 

azy,  rozszerzał  następirie,  i  zł^ai  przez  ide  pisma  prota- 

atanckie.  Mianowicie  dzieia  Marcina  Latra  po  f  acinie  i  po 

niemiecko  pisane  miał  na  względzie;  a  z  protestantów  pid- 

akicli  apologią  Krowlckiego  i  postylę  Grzegorza  z  Źar- 

nowc*  wziąi  na  uwagę.  W  tymże  celu  drakiem  w  Wilnie 

1592  ogiosii  kazanie  na  pogrzeliie  księzng  Katibrzyny 

z  Tęczyna  Radziwitowćj  Wojewodziny  Wileńskiej  miane, 

cłiwaląc  nieboszczkę^  „ie  wydana  za  mafionka  protestanta 

została  wierną  rzymskiemo  kościołowi,"  a  oraz  Ministrowi 

odpowiadając  na  czynione  sobie  zarzuty.  Bo  przedwlio 

idaniom  w  kazaniu  owem  objawionym  'wystąpił  był  ka- 

uodzieja  nadworny  Książąt  Badziwiiów,  w  dziele  pod  ty^ 

tniem:  „Trotina  psycbotopii  (nie  Psyehohgiae  jak  stoi  u 

P.  Łulcaszewicza;  znaczy  ten  wyraz  miejseę  pobytu  dmz 

smarĄfch).  Jemu  więc  odpowiadając,  rozebrał  necs  tęi 

aamę  którą  liyi  pokrótce  na  pognębię  wyiuszczył;  i  zn- 

atanowiwszy  się  nad  tern  ,,zfcąd  to  mają  katolicy  aby  nie 

tylko  ciałom  ale  i  duszom  ostatnie  posingi  czynili,"  to- 

diiei  i  to  rozwaiywazy  ^M  nainniejaze  nawet  ceremoąie 
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w  katoiiekiipi  koMele  Hływaae  są  pełire  tąfemiiłc,"  wy- 
wuińz  i,łe  mossą  być  mt które  di»te  io  csasii  w  ndręcM* 
ifin  liąlaktaiD  zatrzymaie,  gdy  pomoey  ^agną  i  iądająf 
t^faiei  ^łe  nowy  zakon  ucnlcjssy  jest  natd  zakon  atary/' 
OhrainakmiiecStnniaf.Gradricki  sposób  rozmów  na  zbn 
ianie  zasad  protestantyzmu.  W  takiśj  postaci  wy  szedł  jego 
ĘmanidA  w  Krak.  li603.  Jeat  to  drogie  wydanie,  pief  * 
wsu  wyszf  o  ser  WUnie  m.drukumiey  akademim/  SoeietałSi 
Jmu  1597,  po  dwakreć  w  jednym  roko  (porównaj  Joch.Il 
242)  pajawiwszy  się.  Sposobem*  rozmowy,  naśladując 
w  ksstałde  zewoętrzwym  Mnicha  Kromerowego  i  bezi- 
iiiennego  z  r.  1543^  (jest  w  drakach  plerwoto.)  pisemko^ 
wydal  swe  dzłeta.  W  niem  EwangieUk  ndając  łe  nie  zna 
rzeczy,  pyta  nowego  Ministra  „zkąd  to  katolicy  tak  ich  zo* 
via."  Pa  kilka  razy  przychodzi,  a  zawsze  z  nowemi  py- 
taniami występuje,  niby  objaśniając  fię  względem  nawych 
tĘTOtów  które  mu  katolik  oczynif.  Pomewai  aię  nikry  pa» 
między  spóif wiercaml  bo  Ewangelikami  (i  KatoHk  bowiem 
Iwasgetikiem  się  mianowcf,)  tiecz  toczyła,  przeto  spa-* 
kojnie  się  odbyła  roamowa,  nie  gwadtowaie  i  z  namiętno^ 
acią  |ak  a  Kromera.  Wszakie  rozerwało  się  braterstwo: 

ieod 


r  » 


albowłem  rozmowa  naprowadziła  na  ten 
Ewangelii  i.  niesłusznie  nazwali  się  protestanci,  £e  bere^ 
syą  jest  sekta  ich,  a  sami  nazywaćby  się  powinni  herety- 
kamlt  he  gdy  jednak  upornie  stoją  przy  owtij  nazwie  swo* 
j^,  przeto  ma  Jezuita  Bteprlonną  tę  nadzieję,  łe  przeho** 
nawwy  się  a  czasem  o  tćj  prawdzie,  U  saaif  tylko  Katolik 
cy  Ewaoiellkaml  aaz^y wać  się  mogą  słossnit ,  prze)dą  na  iio«- 
■o  piwwegfio  koiciałą  i  powrócą  tam,  zkąd  się  odssczepiH 
bezboinie."  Odpisał  mu  na  to  Stanisław  Ranizowski,  w  pi^ 
acBkniP  ćwiartce  bes  wyrałenia  nlejsca  i  nka  pod  tyto- 
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iem  •KathoUk  przeciwko  Ewanielik4Ht>i  iryduen,  JMft 
Stanisiawowi  s  Zmigroda  Staroście  zygwaitowskiem, 
dziedzicowi  aa  Laacocie,  przypisał  Będzie  o  tern  niktj. 

WinleaeiD  ostrzedz  esytelnilca ,  łe  ioBy  od  Staaisławi 
byi  Antoni  Grodzicki,  ictdrego  Joszyński  Grodzi^ekim  myl- 
nie  pisze,  a  Jocber  III.  432.  rdwaiei  mylnie  tytnł  dzieła 
jego  przywodzi.  Ten  rzeczywiście  brzmi:  O  zyusode^  cu^ 
dach  y  postępku  kanonizacyi  blogosł.  Jaeinkta  fundaio- 
ra  pierwszego  bramy  zakonu  kaznodzieyskiego  Domi- 
nika i.  Ksiąg  czworo  (reszta  jak  u  Joch.).  Wypisai  go  P. 
Ambr.  Grabowski,  w  bibl.  księiy  Dommlkandw  Krakowsk. 
przed  jćj  spaleniem,  i  udzielić  mi  raczyi.  Tegoi  Grodziec* 
kiego  Historyą  kanonizacyi  s.  Jacka  w  Krak.  1545.  przy- 
tacza Wiszniewski  YIII.  177.  Ja  nie  oglądaiem  jij. 

R.  1588.  Szymon  Wysackl  Od  czasu  jak  w  Polsce  (I. 
403.)  mówiłem  o  dziełach  Szymona  Wysockiego,  czyta* 
iem  w  Dzikowie,  Sieniawie  i  Medyce,  kilka  innych  niezna* 
nych  mi  przedtem  pism  jego,  a  takich,  o  ktdrych  P.  Jo* 
Gher  bądź  nie  wiedział,  bądź  mylaie  tytuł  idi  przywiódł. 
Wyliczę  je  porządkiem  lat  jak  wycbodziiy. 

Fortka  niebieska  w  Wilnie  u  /.  Karcona  1588  (Dzik. 
powtórnie  wyszło  to  pismo  w  Krak.  159i).  Znąidoje  się 
w  bibl.  okręgu  naukow.). 

.  Dobra  duchowne  stanu  zakonnego.  Troygiem  xiąg 
przez  X.  Jeronima  Plata  S.  I.  opisane,  a  teraz  z  iadńek. 
na  język  polski  wytkanaczone.  w  Kaliszu  w  druk.  Way* 
decha  Geddiusza  1606  (Hed.  i  bibl.  okręgu  naukow.) 
Przypisał  je  tłumacz  z  Kalisza,  „Wieiebnój  ksleni  Oloboc* 
kiey,  pannie  Elżbiecie  Ciemienskiey''  (Jocher  UŁ  1.  dobrze 
to  dzieło  przywodzi). 

Palma  panieńska  albo  rosprawa  o  stanie  dziemczym^ 
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urielee  sk^i^ea  tak  pannom  które  pragną  podobaó  się 
oblubieńcowi  niebieskiemu,  iako  y  wszytkim  tym,  którzy 
ekeq  iye  w  esBysłt^ci,  tamie  1607.  Driełko  to  (w  ósemce, 
straoic  ma  3&4,  czytałem  je  w  Sień.)  wyttumaezyi  z  pism 
wiosidch  Bazylego.  Grady  zakoouś.  Benedykta.  Jocber  II. 
349.  tak  i  owak  je  przywodzi  pod  nr.  4319  i  4230. 

Kształt  pobożności,  to  jest  żywot  świętobiiwy  i  śmierć 
ebwalebną  Pamoy  Katarzyny  z  Maciejowic  Wapowskiey, 
tamłe  1606. 

Sauka  iako  stan  wdowiey  przysłoynie  może  bydi 
prowadzony,  tamie  tegoS  roku  (obadwa  te  dziełka  czyta- 
łem w  Dzikowie,  drugie  przywodzi  Joclier  II.  849.  (1). 

Nowiny  abo  dzicie  dwuletnie  Chineńskie,  przez  Ust 
X  Mikołaja  Trigawła  S.  J.  r.  1610.  mii .  opisane,  w  Kra- 
kowie w  drukami  Łazarzowey  Maciey  Jędrzetowczyk 
drukowai  (w  ćwiartce,  znak  drukn  ostatni  o  2.  czytałem 
w  Medyce).  Z  włoskiego  przetłumaczywszy  to  dziełko, 
pnypisał  Janowi  Andrzejowi  Prochnickiemu  Arcybisku- 
powi lwowskiemu 

Nowiny  rożne  z  Chiny  r.  1610  czytałem  w  Dzikowie. 
Jocber  III.  407.  inaczej  przywodzi. 

Nowiny  abo  dzieie  dwuletnie  z  Japonu  i  z  Chiny, 
w  Krakowie  w  drukarni  Jana^  Szarffenberga  1611.  I  to 
jest  tłumaczenie  z  włoskiego.  Czytałem  je  w  Dzikowie. 

Ogródek  duchownymi  w  Krakowie  w  drukarni  Miko- 
iaia  Loba  1613.  Czytałem  tamie. 

Zwierciadło  przykiadóWf  czytałem  tamie,  lecz  ekzem- 

(I)  Aai  iść  moSe  to  dzieło  w  Jakowe  portfwnuiie  z  takowemie 
od  Erazma  RoterodanezylLa  napisaneni,  kt4)re  na  swtfj  Język  przeło- 
żyli Czesi  1593.  Porównaj  Jangmatia  hist.  lit.  2S1.  nr.  1851. 
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iforz  aiai  wydarty  tytał.  itOm  H.  M6.  otaenm  ]• 
wstaję. 

buiych  dzieł  WyMckiest ,  t  wtMkiego  tłimtcsoiiyeh  )^ 
zykt,  pr^ci  dn^ócb,  trzech,  nte  czytaien.  TaUcoii  są:  Nomg 
rety  duszny,  Exeytarz  daszn^f.  Skru  Cx€r$90ne.  O  dwu- 
nastu przywUeimh  Uidwika  %  Granaty.  Momirantya  Ab- 
ipa*  Sposób  krótki  rozmyilama  męki.  Pochodnia  ducho^ 
wna.  Rozmyślanie  o  drogiey  m^pe  Pana  naszego  JezuM 
Chrystusa  przez  Jezuitę  Fulwiusza  Androcego  po  włodm 
tioione.  O  doskonałości  zakonney  xiąg  czworo  (i)^  O  iy^ 
wodę  zakonnym.  Traktat  alHi  nauka  o  Różanym  Wia^ 
ku.  Wszystkie  częicią  opisi^e  Joclier  U.  34&  III.  28, 3ft» 
Q\,  62,  123,  częścią  krociuciiao  wedlag  innych  wsponlna 
(Sposób  spowiadania  si^  Joch.  II.  364.)  je.  Do  niego  więc; 
•dsylam  po  bibliograficzną  o  nich  wiadomość 

I  większćj  objętości  Wy^odl(iego  daieia  aą  tiomacie- 
ulami*  Występ^je  naprzód  Żywot  blogostawionego  Alosza- 
go  albo  Ludwiku  Gonzagi.  1609.  (obszernie  wypisiye  Jo- 
cher  in.  422.)  który  po  wf  osku  skreślił  ksiądz  Wirgilioss 
Ceparina,  tegoż  co  Wysocki  zgromadzenia  Icąpian,  podzie- 
liwszy go  na  trzy  części.  W  rozdziale  trzecim  części  trze» 
ciej  powiedział  autor  o  cudach,  które  się  za  przyczynie- 
niem rzeczonego  Ludwika  dziaty  w  Krakowie  i  na  Łit«ie« 
Po  nim  wyszedł  Żywot  błogosl  Oyca  Ignacego  Lspiolo 
z  łacińskiego  ks.  Ribadeaeira  przełożony  I  tegoż  r. 


(1)  Dzieło  to  przez  Jezuitę  Pinela  napisane,  przełoSyli  I  Czesi  na 
««S)  Język  1^07.  PorótmaJ  lungmana  hist.  238  nr.  iSSI.  Polski 
przekład  Wysockiego  po  dwa  kroć  1607.  w  Krakowie  wydany,  znaj- 
dzie się  w  bibl.  okręgn  naukowego.  Taz  biUMeka  yosiada  przekład 
innego  dzieła  Pinela  o  Naswiftsnffm  Sakramemcie^  rdwaiez  przez 
Wysockiego  zrobiony  1  w  Krak.  1004.  wydany. 
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ly  (inne  ttomaestaie  Brt>bH[  Ssaflirzyńiki).  Po  tyii  aastą- 
fH:  Zdroy  wody  iywąf,  Mo  cmczmie  tmlee  imąJtMime 
o  przftanrnoiei  boiey,  w  Krakowie  1611;  a  po  tym  zno- 
wu ukazat  się:  O  naidddowaniu panky  naszey,  panny 
pneezy$toif  Ihgarodzwe  Maryey,  ipcjsKi  W.  O.  Frandszka 
Ariasza  S.  J.  dwa  dziełka  (przywodzi  Jocher  BI.  411.) 
V  Krak.  1613.  wydane,  ktńre  kończą  szereg  znnych  ml 
prac  Bankowych  Wysockiego.  Celem  wszystkich  jego  pism 
było  awieHbienie  retigji  katolickićj  i  Jezuitów,  kt6rzy  byli 
podporą  tejłe ,  a  pognębieniem  protestaatyzmo,  jak  się 
nasz  autor  wyrazit. 

Byf a  siaba^  stabo  myśląca  1  rozumująca  Wysockiego 
głowa:  zbieraniem  i  wyplenianiem  tego  co  napisali  inni, 
głównie  zaprzątała  się  ona,  co  z  każdego  pisanka  Jeuiity 
jasno  się  pokazaje,  i  co  sąm  wyznaje  bez  ogrttdkj,  nie  ta* 
jąc  się  i  tern,  2e  prostym  był  zbieraczem  a  nie  twórcą 
w  pisarskim  zawodsiip.  ,,Wzląiem  to  przed  się  (mówi  w  o- 
statnim  ddeiku  w  przedmowie  do  czytelnika),  ab}'m  wszy- 
stkie miejsca  nowego  Testamentu  przebieiał,  w  klórycb^. 
uaświętszey  Panny  Maryey  Bogarodzice  cnoty  są  opisane, 
a  upatrzywszy  rozmaite  stopnie  przykładów  iey  które  nam 
zostawiła,  zęby  się  każdemu  mieysce  naznaczyło*  O  in- 
nych rzeczach  których  Ewangeilstowie  nie  wspominają, 
dosyć  będzie  na  tym,  ze  się  z  starych  ojców  pewne  sen- 
tencie  wybiorą,  także  tez  z  bistoryi  poważnych  świadec- 
twa  przydamy.'^ 

—  Bj[i%dn  Stanisław  Ostrowski,  był  Opatem  przemęt- 
sldm  zakonu  Cystersów.  Wydał  to  A>z;»a»ij<  1586.§dziełko 
Oprawdzmem  bóstwie  Jezu  Chrysta  Pana  a  Boga  nasu* 
go^  przypisawszy  Królowi  Zygmuntowi  III.  Pismo  to  dało  po* 

riśMUM.  rou.T.  ni.  40 
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vfM.  insiym  duchownym  njrmsko^katolickłtso  koteioła,  a 
BuaHewicie  Jesuitom,  do  wydawanie  ditel  |Kidpbnej2e  tre* 
śoŁ  Dshsłko  bowleu  Wujka  o  tymie  przedmiocłe  wysijo 
pó  Ostrowskiego  piseaku.  Naokowć)  wartości  ditelko  tą 
Bie  na.  Skierowane  jest  przeciwko  Aryanom  w  Ssmigiu,  i 
llcfada  się  ztrtedi  asfitl  Z  nkh  pterwua  mdwi  o  pra- 
Wdziwyn  iióstwie  Jesusa  Chrystusa;  druga  mieści  w  sobie 
oaakę  o  osobie  syna  boiego  i  dticha  świętego;  a  trzecia 
ma  .za  napis  goniec  przeciw  SzymoDOwi  Budnemu.  Rozhitf  r 
tych  przedmiotów  na  tenie  sam  zrobiony  jest  spos(Hb>  jak 
ksiądz  Powodowski  wywody  swoje  teologiczne  układaf. 

Przed  r  IttS  Knyaztof  Pieniąttk,  wydaf  roku  1607., 
bez  wymienienia  mi^sca  .di^uku,  dziełko  z  wiasnćj,  jak  mo* 
wt  ekspery»cyi  napisane,  dawszy  mu  tytut:  Hippika  aAo 
sposób  paznania,  chowania  y  stanowienia  k»m.  Pijano 
Ama  Domini  1607.  (ewkirtek  16.  z  tytułem.  Warsz.),  i 
piękną  polsczyzną^  w  ośmdziesięciu  dwdch  ustępach  slcren 
śłiwszy  je. .  Waiaiejsaa  jest  Ethka  albo  ztmerciadh  iy* 
woia  w  tymie  etyli  1607  r.  pisana  (przedruk  w  tomie  I. 
BibUateki  Starożytnej  Wójcickiego),  rówaiei  bez  wyraie- 
lia  druku  miejsca  wydana. 

.  Z  napisu  na  tytułach  i  z  samychie  dziei  tych  p  rzeko- 
uywamy  się,  ie  Krzysztof  Pieniążek,  na  Łassacbowie  1 
Kruzlowey  dziedzic,  rodem  był  z  ziemi  Krakowskiej. 
Uczyi  się  w  szkołach  księiy  Jezuitów,  zostając  pod  dozo- 
rem domowego  nauczyciela,  człowieka  ladaco.  Ukończy^ 
wszy  nauki,  służył  wojakovro  jako  Rotmistrz  w  wojsku 
Króla  Stefiiaa:  pod  którego  chorągwią  wyprawę  gdaiską 
i  moskiewską  odbył.  Po  śmierci  Króla  umyślił  jechać  na 
wyspę  Maltę,  w  celu  zaciągaienia  się  w  poczet  Kawalerów 
zakonu:  lecz  wnet,  zmieniwszy  zamiar,  pojął  zonę,  i  odtąd 


I      > 


315 

hywri  tomanyszwL  w  wyprawach  ZygmcmU  III.  i^Hui 
-€  nim  ie  Szweeyi,  i  w  czaaie.  rokoszu  ZefcrtydMrakkgo 
lunitewdkiś)  się  trzymai  strony.  Nakoniec  wiejakiomu  ałę 
oddai  życiu,  nader  polubiwszy  gospodarsJcie  zatrudnienia^ 
•  obok  trudnił  się  zawsze  naidcani. 

Czytywać  lubił  dziejopisarzów  i  moraltstciw,  czego  dał 
dowody  w  swojej  Etyce.  Podał  w  tem  pisemlcu  opis  >przy- 
gód  rozaoaitych,  którjch  doświadczał  będąc  dzieckiem, 
nłodzieńcem,  a  następnie  małzeniciem,  slcreśliwszy  właiHie 
IN^gody  ff^  czasie '  słabości  gdy  nie  był  zdatny  do  eięz- 
szycii  zatrudnień,  a  cbciat  uyść  (słowa  są  jego)  niepio- 
doego  prdinowania>  które  zawsze  na  szkodiiwsze  każdemu 
było."  Miał  zamiar  pisząc  to  dziełlco  ,,podać  wspóiroda*. 
kom  przylcład  stateczności,  ażeby,  w  iakimkolwiel^  będzie 
kto  z  nieb  stanie  nie  dał  się  uwieść  wiatrom  burzliwych 
namiętności,  ale  w  kazdey  swey  sprawie  stał  iako  niepo<- 
chybna  skała,  którą  wiatr  władać  nie  może/'  Pisemko  to 
treściwe  jest  naśladowaniem  Rejowego  Żywota.  W  zaci-^ 
azu  wiejskiego  ustronia  zastanawia  się  w  niem  „nad  dobrem 
wychowaniem  za  młodu,  a  prowadzeniem  się  na  starość, 
zg«>dnie  z  powołaniem  cnotliwego  i  krajowi  użytecznego 
obywatela/' 

—  Dymitra  Solikowskiega,  Piotra  firzegorzkowica  i 
SzMoanogo  Harbirtay  przypadek  zespolił,  nie  związawszy 
ich  atoli  w  jedne  całość  ściśle*  Dla  togo  więc  razem  tch 
obejmęi  tudzież  o  każdym  z  osobna,  jak  przynależy  poni^ 
wię.  Przyczynę  tego  odgadnio  czytelnik  artykuł  mtit)  o  pi* 
sarzach  tych  przeczytawszy. 

Caotliwy  i  gorliwy  o  dobro  końcioia  katolickiego,  a 
szczęśliwe  ojczyzny  swćj  powodzenie,  Solikowski  był  we* 
spół  z  Benedyktem  Herbestem  i  Wawrzyńcem  Goslickim, 


316 

NowokampiaBa,   PrafesMra  aiiiwersyteta  krakowskiego, 
gorliwego  katołika  ucztoiem^  (o  cum  Jocli.  11.  184.  pm^ 
'  wnaj,)  a  pisy wai  w  prsedmioeie  polityki  krajowej,  fierwsze 
z  dzieł  jego  wyszło  pod  tytułem: 

Rossądek  o  warszawskich  -prawach  na  elecłiey  prze- 
szley,  do  Coronadey  i^eiąoey.  w  Krakatbie  u  lUałh.  &e- 
beneychera  (w  4ce,  C.  Siea.)  r.  1573.  Przed  koroimcyą 
Stefana  Batorego,  po  ncieczce  Henryka  Walezego,  w}  szii 
ta  waina  broszurka.    Były  słuszne  powody  do  wydania 
jej  bezimiennie;  i^  niej  bowiem  zganiano,  co  sejm  konfede- 
racyjny,  tego  naz\^tska  pierwszy,  postanowił  o  koofede- 
racyacb,  o  radzie  przybocznej  Królo,  o  uwolnieniu  od  przy- 
sięgi gdyby  Król  umów  czyli  pacta  conventa  nie  dotrzy- 
mał, o  sądach  dla  każdej  prowincyi  osobnych,  i  wyrzeczo- 
ne, ie  sejm  nie  miał  był  prawa  tego  czynić.  Pierwsze  do- 
brze, drugie  źle  powiedziano:  boć  istotnie  owe  cztery 
punkta  częścią  przywiodły  Polskę  o  zgubę,  częścią  jedno- 
ści jej  wielce  szkodziły;  lecz  temu  również  nikt  zaprze- 
czyć nie  może,  M  sejm  miał  prawo  stanowić  tak.   Skora 
się  więc  rozczytano  w  tem  pisemka,  Firiej  Jan,  Marszałek 
koronny,  jako  najwyższa  władza  w  kraju  policyjna,  kazał 
uwięzić  drukarza,    że  się  poważył    krytykować    sejm* 
w  czasie  Jbezkrólewia  rząd  najwyższy   reprezentujący. 
Lecz  w  tem  odezwał  sie  Dymitr  Solikowskł,  że  on  jest 
rzeczywiście  autorem  dziełka  (sam  bh^wi  o  tem  na  str.  35 
swych  dzieł  wydania  Gdańsk.  1647.),  i  wnet  Arcybiskup 
gnieźnieński  tudzież  całe  duchowieństwo  oświadczyło,  ie 
toż  samo  dzielą  zdanie.  Puszczano  więc  drukarza,  a  oskar- 
żono Solikowskiego  przed  wybranym  na  Króla  Steftnem, 
tudzież  przed  sejmem.  Lecz  ponieważ  myśl  autora  podzie- 
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hrf  Król,  prteto  rzecz  na  niczem  spełzf a,  a  sprawa  mo* 
rzoaą  zostaia.  . 

Drogie  diief o  Do  oby  waletów  Inflanchiek  oycowskie  y 
^yezlme  napommenie^r.  1549  dane,  a  we  Lwowie  u  Fa* 
wh  Żelazo  1600  drnkewaae,  (przedostatnia  ćwiartka  ma 
znak  A  biblioteka  okręgu  posiada  je,  ty  tai  przywodzi 
obszeinie  J.  S.  Bantkie  u  Jorb.  DI.  320:)  jest  odezwą  któ* 
rą  uczyni)  do  miasta  Rygi  (perłą  nazywa  Je  Inflancką)  i 
caiych  Inflant,  odjeidiając  z  tego  kraju,  po  ostatecznem 
urządzenia  go,  kiedy  kraj  ten  przez  pok((j  w  Kiwerowej- 
borce  z  Moskwą  zawurty,  przy  Polsce  pozostaf  ostatecz- 
nie. Przebiega  w  tern  piśmie  dawny  i  teraźniejszy  stan  In- 
flant, i  szczęścia  mu  nadal  iyczy. 

Trzeciem  pismem  jest  wiersz  pod  tytułem:  Utrapioney 
neezypospołile;/  polskiey  wizerunek,  niby  przez  Piotra 
Grzegorzkowica  wydany  roku  1629,  bez  wskazania  miej- 
sca  (wyszedł  w  ćwiartce,  ostatni  znak  druku  o  3,  godto 
na  pisemka  takie  „odmiana  szkodliwa,  poprawa  wiątpliwa'' 
biblioteka  okręgu  posiada  je)  z  dodatkiem  wiersza  skute* 
etną  naprawą  nazwanego,  który  niby  z  pism  pozostałych 
po  Stanisławie  Orzechowskim  miał  wydobyć  i  świata 
ogtosić  Hieronim  Bozdarzowski.  Jest  to  trzecie  wydanie. 
Drogie  bowiem  wyszło  r.  1616«'Wpobromilu  pod  tytułem:* 
Wizerunek  utrapioney  rzeczypospoliłey  (czytałem  go 
W  bibliotece  Załuskich).  Pierwsze  ukazało  się  tamie  ro- 
kn  1612.  o  czem  niżej  będzie.  Po  raz  czwarty  pokazato 
się  nr  Krak.  1640.  również  w  ćwiartce  pod  tytułem:  Le* 
karrtwó  na  uzdrowienie  Rzeczyposp.  %  uniwereaiem  po* 
borowym^  na  zbytki,  utraty  y  niepotrzebne  wyetawy  do- 
mcwe,  aiby  przez  jakiegoś  Wę,  P.  (Piotra  Węiyka  Widaw- 
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skifgo?)  napietne.  Wydanie  to  posiada  J.  Lim ler  w  f^ 
znaniu. 

Pisemko  to  jest  politycsn^  treści.  Nairiaafto  jo  (jak 
E  przedmowy  widać)  zaraz  po  koronacyi  Zygmoota  IDL 
Nie  tyle  jest  ważne  co  wiersz  drugi  (skuteczna  naprawa)^ 
w  którym  autor  .  opiewa  sen,  jaki  miai  niegdyś  na  jawie 
Stanisław  Orzectiowski  o  lekarstwie  na  uzdrowienie  rze- 
ćzypospoli^ćj.  Przepisiuąc  takowe  wymienił  naprzód  leki 
na  wszystko  ciało,  następnit;  na  uleczenie'  pojedynczych 
członków,  jako  to:  piersi,  rąk,  głowy,  serca,  oczOf 
uszu,  ubudwu  boków,  ciemienia,  ust,  nóg,  wątroby,  śle* 
dziony,  różne  części  gospodarstwa  narodowego  i  cale- 
go  składu  rzeczypospolitej  pod  tem  rozumiejąc.  Pod  ko* 
nieć  tak  mówi:  „te  lelcarstwa  przywinąć  takiemi  postępki, 
któreby  siC  z  pobożnością  chrześciańską,  z  prawem  Poł* 
śkim,  z  rozumem  ostrożnym  zgadzały,'' 

Dzieło  to  nie  jest  ani  Grzegorzkewicza  ani  Orzecbow- 
skiego  lecz  Dymitra  Solikowskiego,  jak  świadczy  rękopis 
w  bibliotece  krakowskiej  złożony^  a  przez  Ossolińskiego 
oglądany.  Przypisując  je  niby  Orzechowski  Królowi  Zy- 
gmuntowi Augustowi  1544  r.  oświadcza,  ie  nie  miai  ia^ 
dnąj  myśli  uczynić  tego  pisma  pubiicznem,  nie  chcąc  wyją* 
'wiać  przed  cudzoziemcami  nędznego  stanu  ojczyzny  (!)• 
Wydobyto  je  przecież  zaraz  po  koronacyi  Króla  Zygmun* 
ta  III.  (przedmowa  do  Wizerunku),  1  wspólnie  z  Herki4e- 
sem  słowiańskim,  przez  Kacpra  Miaskowskiego  mopłsanengi 
wydano,  ciągłą  liczbą  oznaczywszy  ćwiartki  dzieła^  a  zre* 
sztą  oddzielny  tytuł  dawszy  obudwom  częściom  (2).  OpoK 

(1)  Ossoliński  III.  499.  nstpn.  500.  III.  2.  stronica  252.  nsfpn. 

(2)  Witienmi  Mirmpiimey  r%ec%ypoipelU€y ,  i  naprawa  Fi^^ 
tra  Gr%egor%kawica.  Z  ksiąg  Stanisława  Or%echawskiegow%tf' 
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W  t]«  wierno  poeta  wMŁopoteki,  łe  ofoływtty 
Mmtn  o.Ikrkfiiesit,  posiai  gn  do  Andraoja  Lecfe»wiexa, 
i  do  peMmego  AoBiiia*  Na  kMCo  vionxa  wyjawił  kogo  off 
tetotaw  pnę 8  owego  lUnfaM  rozomłal  Bo  gdy  śpiewak 
inci: 

Trzech  mieczów^  w  Jednym  iablku,  zacne  plemię, 
Którego  dzielnośdj  Rii5ki|  zdobi  ziemia. 
Jakim  ia  wierszemy  rękę  twą  całuję, 

Niss  obśalnię, 

tem  samem  znać  daje,  ie  o  Ssezęsaym  Herbnrcie,  a  nie 
o  kim  innym  myślai  On  bowiem  takiego  herbu  uz}  wai 

/a.  Pr%ff  tym  Hercules  siowiamki  Kaspra  Miaskawskiego.  Tefi- 
%e  D.D.  (Juszyńskl  wykłada  te  głoski  Dniedwic  DobrMUla). 
W  DobronUlu,  Roku  Pańsk.  Ź612.  Dziełko  w  ćwiartce.  (Jest  w  bi« 
kBot.  okręgu  nauk.  warszawskiego).  Pierwsze  zawiera  pizeniowę 
(ezytebdka)  i  nie  Jest  liczbowane.  Następne  1 1  po  obu  stronach 
Hczbowane  ćwiartki  (jest  liczb  ?1.  bo  ostatnia  na  odwrotnćj  stro- 
idcy  nie  liczbowwa)  ząwierą|ą  Wifumudu  Pa  carfm  idzie  z  osobnym 
tytułem  Hercules  simcimkski  Ka$pru  Miaskswskiego.  TenieD.  D. 
w  pobromilUy  Roku  Pafiskiego  i6t2,  nie  iiczbowanym.  Idące  po  nim 
ewiartU  zawierają  niby  przypisanie  dzieła  C^'asprowi  Mlasków- 
skiemu  szlachcicowi.  Cnotą  i  nauką  sławnemu)^  ną  stronicach 
liczbami  25 — 20  oznaczonych. '  Trzecia  na  odwrotnćj  stronicy  ma 
List  (Waskowsklego  do  Herburta  .wierszem  pisany).  Na  stronicy  33 
Jest  Hercules  simnańsMy  teu  sam  kt^  w  dziełach  Mlaskowskiego 
wydania  pierwszego  na  str.  1 96.  nosi  napis  Hercules  niecierpliwy. 
Na  stronicy  41  zaczyna  się  nowe  dziełko  Szczęsnego  Herburta  wła- 
sne (Tenże  %  Fortuną  i  cnotą  D.  D.J,  kończące  się  na  stron.  62. 
(Wiszniewski  histor.  Ht  YII.  IIS.  nstpn.  przedrukował  je).  Na  str. 
•  03.  nstpn.  jest  pieiń,  tal  sama  eo  w  dziełach  Mlaskowsk.  owego 
wydania  na  stron.  192.  nstpn.,  lubo  w  odmiennej  nieco  i  krdtszćj  po« 
staci.  Nie  wiadomo  dla  czego  tenże  wyrzucił  ze  zbioru  swych  ryt- 
mów dw  Ust,  ktdry  Jest  nader  piękny. 
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(jtk  to  widać  z  herłuiru  Paprockiego),  a  ile  kto  iiiy. 
Rttstneia  go  naswaf  dla  tego,  ze  się  w  ziemiadi.  ruaUek 
irodzłi  i  w  raśkn  oaneozo  skiadai  pioseidLi.  Z  takowych 
jidaę  (1)  pny  wiódf  sam  w  roguDOWie  Fortuny  z  cnotą: 

'  Paatusze  'Pastiuse, 
Lublin  tie  do  diuze. 

Siebie  i  swoje  rolnicze  zatrudnienia,  tudzież  zaiylość 
z  przyjaciółmi,  tak  opisuje  Miaskowski  w  tymże  liście: 

Nie  widsisz  co  Sierp  czini  teraz  krzywy, 
Kładąc  rzęsiste  po  zagonach  grzywy. 
Więc  i  me  pióro  w  tei  tak  pilnei  dobie, 
Nizli  Lwa  stonce  minie,  wytchnie  sobie. 

Następnie  powiada  komu  posytał  swe  wiersze,  i  które: 

A  tez  kto  doidzie  z  Czarnolasu  lutnie. 
Śpiewa?  kwielili  nad  Orsznlką  smutnie? 
Gdzie  i  po  śmierci  z  tegosz  leszcze  gaiu 
Krzyczy  on  s{owik  Stowienski  by  w  Maiu: 
A  zem  ia  krotko  napisat  tez  o  ni,  (za  o  mef) 
A  nie  wiem  była  ieszczeli  w  twoi  dioai: 
€om  ią  byt  postat  do  Polskiego  Szota^ 
Godnego  sam  wiesz,  Pisorymów  ptota. 
Tę  datem  znowu  w  torbę  Rusinowi, 

A  za  z  czym  inszym  staiemy  gotowi. 

* 

Jest  o  Szczęsnym  Herburcie  to  jeszcze  (w  drugim  to- 
mie na  str.  450.  podaliśmy  jego  charakterystykę)  do  nad* 
mienienia,  ze  był  synem  Szczęsnego  Jana,  owego  prawni- 
ka, o  którym  się  gdzieindzićj  (2)  mówiło,  ze  w  Dobromila 
na  Rusi  Czerwonej,  ojczystym  gnieździe,  założył  drukar- 
nią, i  z  nićj  róSne  dzieła,  używając  do  tego  Jana  Szeligi 

(1)  Na  stron.  50.  Herkulesa  Słów. 

(2)  Polska  pod  względem  obyczajów  I.  274.  a^tpn. 
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typc^rafa  (między  inoemi  kroniki  Wincentege  i  Dtiigossa, 
i  t.  p.  Porównaj  Lelew.  bibl.  ksiąg  L  138.  astpii.)  wyda- 
wał. Zkąd  nateiy  sprostować  Siarczyiskiego,  który  dwóch 
Szczęsnych,  przeciwnika  Zygm.  IIL  i  założyciela  drakami 
dobromiisklój,  pokłada.  Lecz  ów  przeciwnik  Zygmunt  III 
wyraźnie  do  swej  dfriiAarnt  zapraszał  Miaskowskiego:  miał 
ją  więc  w  Dobromila  nieocbybnie.  Napisał  (według  yiistr 
niewsk.  hist.  lit.  V0.  125.)  satyrę  na  Zygm.  HI.  pod  tytu- 
łem Praktyka  Rakuska,  którćj  nie  znam,  ludziez^owę  Ro^ 
zmowę  Fortuny  z  cnotą,  gdy  stanąwszy  pod  sztandarem 
Zebrzydowskiego,  i  dostawszy  się  w  niewolą,  osadzony  zo- 
stal  jako  jeniec  we  wieży.  Tej  rozmowy  dziś,  bardzo  pełn^ 
przenośni  i  alegoryami  przepełoionćj,  mało  rozumiemy. 

Kończę  artykuł  mój  uwagą,  2e  jedno  z  pism  politycz* 
nych  Solikowskiego  wespół  z  Rozmową  Fortuny  Herburta 
wydane,  zespoliwszy  razem  dwóch  tych  pisarzów,  było  mf 
powodem  łem  i  oJnnych  polskich  dziełach  ich  pomówić 
musiał.  Herburta  więcej  jui  nie  zobaczymy,  lecz  w  dodat- 
kowym tomie  raz  się  jeszcze  spotkamy  z  Solikowsklm,  gdzie 
łacińskie  jego.  dzieła  od  polskich  ważniejsze  rozważymy. 

—  larcin  JMyufyAt^iiEpiłomeopMctUi.Tojesł,  Grun^ 
towna  y  dostateczna  sprawa:  o  iadotcitey  -y  zarazUwey 
niemocy  Pestilencyey^  albo  morowego  powietrza.  Itęrn^ 
eo  test  Pesłis  abo  PesUlentia*  skąd  nazwana.  OdMogoy 
skąd  pochodzi  Kto  iey  przyczynę  daie.  Jako  raźna  i  ra^ 
zmaiia.  Na  które  ludzie  przypada.  Jako^  sie  iey  wiarowae 
y  chronić?  Jako  ią  poznać.  Jako  ią  y  wnątrz  yna  wierz* 
chu  leczyć  y  odegnac.  Przez  Marcina  Ruffa  %  Weka,  Me^ 
dika  y  CyriUiką  Lomzeńskiego.  Cum  gratia  et  Primlegio 
8.  R.  M.Roku  1588.  Na  końcu  stoi:  w  Krakowie,  druko^ 

risMiBK.  rous.  t,  iu.  41 


WM»  U  Woyeięcha  KobyUmkiega:  łioiu  Pań$ki€go  158S 
(W  watej  ^vfut,  09t4iUi  zmk  druku  O  iij).  Dzlefluo  to, 
kt4n  w  jedynym  ekMioi^M  u  P.  Ckiiitonrwfkieft  w  P«^ 
»8Qiu  roku  1&47  ezyUłeie,  podztelooe  jest  na  tny  cx^ 
df i:  »,Kr#tka  ąirawa  y  n«|^iuieDi«,  co  iest  powtetrte  no- 
rcrwe,  a  inka  się  kto  ma  i3d  iadowit^  zarazy  nerouey,  sa 
y^iBdcą  BMą  broaić  y  zacfaowac;  jde  cwa  et  praeserratu)^ 
110.  To  jest,  iako  sie  kto  na  za  pamocą  Bazą,  aiorowąga 
yoivie(fza  cbroaić  y  żywot  swoy  zdrowy  zacbowac.  Jako 
ftatilotttia  pozaana  yieczona  »a  być."  W  końcu  są  podane 
ręc^ty  na  wodkl  i  plastry,  slucące  do  wyłecaeoia,  kttfrę 
ioadź  ianćj  są  ręki,  gdyż  autor  ich  podpisał  się  Kteraaii 
J.  T.  Wut  lepsza  polsczyzaa  jest  w  dziele  od  tej,  którą  no 
tytule  i  w  spisie  części  dzieła  przy^iedliiiBiy, 

-^  Ksią^i  P«weł  IwzoMwaki  byt  Kanonikiem  regsr* 
ternym  laterańskim  konwentu  Kaliskiego  i  pisma  ś.  Dokto* 
Ttm.  Wydai  w  Krakowie  u  Mikołaja  AUkmndra  &:$dia 
1§88  w  arkiiszowyoł  kształć je  i  piijmem  łacińskbn,  nader 
iijchti  katanie,  pod  tytułem:  Żal  z  radością  na  plaeu  uere 
rodzicielBkich  fi  Kazimierza  Adama  z  Walknow,  y  Bar^ 
bary  z  bminskich  W/ alknotcskięh,  moralny  pojeA/fiekod- 
frawujący^  pod  czait  solenmey  depozyeyey  syna  ich  pier^ 
worodnego  w  kaplicy  węglewskiey;  które  dla  tego  zasiu* 
guje  na  wspomnienie,  ze  (o  jest  piemsze  ile  wiem  dizieło 
łacińskiemi  u  nas  wydane  czcionkami  Myli  się  więc  Pan 
Edward  Kozmian  (w  żywotach  sławnych  Polaków  81)  ^y 
utrzymuje^  ,,ze  pierwszym  tego  rodzaju  drukiem  jest  piesi 
Bogarodzica  n  1621  wydana/' 

—  Adam  Gzahrowaki  z  Cukrowa.  Mamy,  Rzeczy  roz- 

maiłe,  Adama  Czahrowskiego  t  CtiAroita,  Szlachcica 
Polskiego,  uczynione  w  Taborzech  y  w  ziemi  Węgierskiey 
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jf  HontB^eimj,  t€m  t  ratme^lpn  szczęi^m  tnieszkaiiie, 
ff9etq»*zjf  &drokH  1568Vo  raku  1590.  Pr  sytym  &ą  y 
Tkreny  wydane  na  śmiał  1506.  Teraz  znowu  z  pitnóiełĄ 
mHhą  poprawione,  y  na  melu  mieyseach  z  przydatkiem' 
ieh  znacznym  odmieniane,  ueLwome  159§.  (F.  Wójcicki 
w  Starych  Gawędach  i  Ohrazarb  1. 178.  podaf  wyjątki  z  t«^ 
g#  ddeta,  kt^e  j«st  w  Warsz.).  T}xh  td  rzeczy  roziMlCyelif 
aeter  lazwai  się  w  dwćm  dziele  krajów  polsktdi  synem, 
i  w  nich  casęsto  wspomniał  o  kdbzie,  a  dunmcb  jmdohklch , 
,  i  t.  p.    Miał  on  rodzinę  swoje  i  u  krakowski ćj  zfemf;  tam 
bowiem  TSfi%  jego  siostra  E\ra,  zasręiM  Pęfcowsila.  Snadź 
i  sam  bawił  w  tych  stronach,  i  tamże  zaciągnął  5^ię  pod 
chorągwie  tych  Polaków,  którzy  stronę  Maksymiliuna  pre- 
tendenta korony  polskiej  trzymali.  Pod  rozkazami  Rotmi- 
strza Stanisława  Stadnickiego  z#s(a)ąc  pMiągnąi  pod  Kra- 
ków, ztamtąd  poszedł  pod  Byczynę  dla  dania  odporu  Za- 
mojskiemu, a  znowu  ztamtąd^  po  przegranej  bitwie,  puścił 
się  w  świat  na  los  szczęścia.  W  chorwackiej  ziemi  i  w  kró- 
lestwie węgierskiem  przebywszy  lat  kilka,  powrócił  do  oj- 
czyzny, żebrząc  łaski  Jana  Zamojskiego  w  przypisaniu  mu 
wyżej  wymienionych  wierszom.    Przeprasza  go  w  nich  za 
to  „ze  mu  był  niegdyś  niechętny,  ze  wykroczył  w  lewo  i 
dobył  przeciwko  memu  szabla,  aakiouio»y  będąc  do  tego 
młodością  swoją.   Teraz  zaś  nayostatniey  mu  się  submitu- 
iąc  tuszy,  £e  gdy  Rotmistrza  lego  Stanisława  Stadnickiego 
przypuścił  Hetmaa  Koronoy  do  ł«k  swoich^  pFzeto  i  iego 
prośbami  nie  wzgardzi*'.    Jakoż  przebaczył  proszącemu 
Jmi  ZamMski,.a  odląił  Czahrewi^  staik^szy  się  Hetmana 
(ifrfadczjr  o  tóm  ^Kst  jego  w  dodatkach  pomieszczony) 
wnaioikits^  uajął  się  wydaniem  swych  poezyjek,  które 
(•%  lalafw  jego  słowa)  ^^trawiąc  lata  na  Węgrach  mfę^ 
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dsy  łodsmi  zacnemi  i  w  sprawach  rycerskich  biegf ymi,  na- 
pisał byi  w  czasie  odpoczynlui  we  dwdch  ksiązeczkadi, 
rycersldni  laduom  czasa  próinowania  dla  zabawy  na  przy- 
kład''.  W  poczde  ich  mieszczą  się  treny,  (z  których  pier- 
wsze aiozyina  Kamizy  (tak)  w  ziemi  chorwackiej  r.  1591 
nfiśladcuąc  psalmy  Dawida,  tudzież  Jana  Kochanowskiego;) 
są  epigrammata  i  satyryczne  rymy,  nie  poetyckim,  jak 
sam  mówi,  ale  zóinierskim  wierszem  opisane,  których  ma*^ 
łą  wartość  znai  dobrze,  gdy  o  nich  tak  wyrzekł: 

Wiem  se  tego  nie  pisał  Rey  ni  Kochanowski,* 
Lecz  iotnienki  .pachołek,  ia  Adam  Czaehrowaki. 

Najpiękniejszy  z  tych  rymów  nosi  napis  „na  niestałość 
ludzką'',  i  jest  tej  treści; 

Gdy  szczęście  ptuxy  dobrze, 

W  ten  cz^s  przjriaciot  szczodrze. 
Jako  piasku  na  morzn,  iako  y  pszczot  w  roiu, 
Y  iako  w  Oceanie  wielkim  petno  zdroiu. 

Ale  gdy  szczęście  ttoczy, 

Wnet  cię  każdy  odskoczy. 
Juz  cię  y  przyiaciele  wćiornastcy  nie  znaią, 
Jako  cienie  przed  stońcem  iasnym  uciekała.  * 

Gdzie  się.  dom  pięknie  świeci. 

Tam  każdy  ptak  rad  leci, 
Ale  kiedy  odarty,  a  szkarady  (Jtah)  będzie, 
y  domowy  gołąbek  nie  rad  na  nim  siędzie. 

Myszy  tam  nie  bywają. 

Gdzie  o  zbożu  nie  znaią. 
Także  tez  y  przyiaciel,  ku  szczęściu  się  chynie. 
Które  skóro  odstąpi,  wnet  cię  każdy  minie. 

Na  uczegiilną  awagę  zasługąfą  powieści  wschodnie 
do  spraw  chrzescifińskich  zastosowane,  które  posfyszai 
od  Ferhat  Beka  Kopańskiego  siostrzeńca  Selima  Cesanui 
Tureckiego,  na  ów  czas  więźnia  Cesarza  ClirzeMaiside-* 
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gOf  gdy  go  tenie  na  samkn  PreszlHirskiiii  w  r.  1593  osa-, 
dzil  Na  dniu  12  Majioi  tegoi  roku^  powieści  te  naszema 
ziomkowi  opowiadat  IfuzoimaniD,  a  on  nie  tyllco  je  prozą 
po  polsku  oddai,  ale  nadto  wierszem  oiiszerny  icb  zrobif 
wykiad. 

Jak  gdyby  w  zwierciadle  można  w  wierszacli  Czachrow- 
skiego  przejrzeć  jego  osobę,  i  poznać  z  nich  prawdziwie 
polską  daszę.  Wylal  w  nich  na  papier  wszystko  o  czem 
wiedział.  Hial  zawsze  przed  oczyma  szczytny  swój  wzór, 
którego  podziwiać  nie  przestawał  nigdy;  miał  przed  sobą 
poezye  Jana  Kochanowskiego,  na  których. wzorze  swoj9 
kształtował  Killca  wierszyków  po  madzłarsku  utozył  tak- 
ze,  o  sobie  i  o  swoich  książkach  podfug  Fraszek  Kocha- 
nowskiego wyrzekł,  a  w  nich  prowincyonalizm  Krakowia- 
nom i  Góralom  właściwy  (hayto  za  łuj  powtórzył  często, . 
—  Jana  Achacego  Kmity  czytałam  po  różnych  biblio- 
tekach (w  Załuskich,  Toruńskiej,  Gdańskiej,  Ossolińskich, 
Okręgu  naukowego  i  t.  d.)  następuji|ce,  wierszem  ułożone, 
dzieła.  Wszystkie  są  w  ćwiartce,  a  z  nich  niektóre  nader 
rzadkie.  Tych  tylko  tytuły  całkowicie  wypiszę  i  podam  ich 
opis  bibliograficzny  i  t.  p.,  o  pospolitych  zaś  wyrażę  się 
krótko.  Wiele  z  nich  nie  znał  Siarczyński,  lab  wspomniał 
niedokładnie. 

Ław  Dyanny  w  Krakowie  1588  (w  ćwiartce,  w  samćj 
tylko  bibliotece  zakładu  Ossol.  znalazłem). 

Thrmy  na  śmierć  Katarzyny  Braniekiey,  tegoż  roku 
bez  wyrażenia  miejsca  wydany. 

Początek  Krolow  rzymskich  w  Krakcme^  bez  roku. 

2^fvoł  Krolow  polskich  w  Krakowie  u  Mikot.  Szar^ 
fenberg.  1591.  Na  odwrotnej  stronicy  zamiast  przypisu 
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wiersz  Ba  herb  HhMsyBta  Hf ndtiitowikiego^  sygn.  A^D. 
(Czytaiem  go  w  blM.  zakitdo  Ossoł.). 

SpUamegśrmiamaehia,  tamie  1515. 

SHieerTmtm  na  pogrz^  PawiM  (kernego  a  Wihińe^ 
tamże  1610. 

Peneiapea,  Abo  niewinność  dziwnie  cudownej;  niewia^ 
$hj  siedm  raty  dętey:  przed  Ujm  przez  Hieronyma  i.  a 
teraz  przez  Jana  Achać.  Kmilę  opisana,  tamie  Roku  P. 
1610  (nie  wymienił  drakarai,  przypis  uczynli  Pannie  Kry- 
atynie  Zborowskićj^  wszystkiego  jest  ćwiartek  pięć.  Czy- 
tałem tamłe.), 

Proces  sprawy  Bochenskiey  o  Sakrament,  bez  miej- 
isca  i  roku  (Siarczy fiski  naznacza  rok  1602): 

Treny  barzo  smutne  na  zescie  z  lego  swiala  godney 
pamięci  JW.  Pana  Imci  Xiązccia  Janusza  Zbaraskiego 
Woiewody  Braci,  i  td.  zatem  napisane  przez  A.  K.  (Acha- 
cego  Kmitę)  w  Krak.  R.  1608  (w  ćwiartce;  arkuszy  dwa. 
Czytałem  u  P.  Ambr.  Grabowsk.  w  Krakowie). 

Talmud  (po  hebrajsku).  Abo  wiara  Żydowska.  Nie 
tylko  Rabinom,  ale  y  nie  Rabinom  potrzebny,  a  pospól- 
stwu krołofilny.  w  Krakowie  1610.  (Siarczy ński  mylnie  ty- 
tuł przywodzi). 

Ein  send  Breief.  Abo  list  od  Żydów  polskich  po  Mes- 
syasza,  bez  nkiejsca  i  roku. 

Kruk  w  ztotcy  Make  abo  Żydzi  w  swiebodmy  wolno- 
ści korony  polskiey,  bez  miąjaca  i  rMui. 

Jerycho  nowe  1615  gdzieiadsiej  (Polska  L  27&>  sze- 
roce  opisane. 

Apołheom  staraiy/tm^/  familkff  nieboszczgka  ^wiĘtĄf 
*  pamięci  Księdza  Woyciecha  Szydłowskiego  z  Szydłowa, 
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Mustosza  y  kanonika   krakowfkUgo,  whciamkugo^ 
w  Krakowie  iai7. 

Mgnodia  oko  paealMcanie  gwiitrci,  tmie  1682. 

&ummariu$%  przypwciesei  Sałamomwpeh  zkompi^ 
lawany.  v>  Krakowie  u  Sebastiana  Tabrotoica  R.  Pansk. 
1632  (fiąć  ćwiartek  z  tytuienii  Gduńik). 

Peszacli  162a 

Tkreny  na  śmierć  syna  Jana  Cktcaiikoga  Bołmiełrza 
pawiaiawego,  w  Krakowie  1624. 

Z  rękopisu  wydrokowai  wierss  Kmity  na  babińską 
rzeczpospolitą  P.  Wisuiewski  przy  końcu  YL  tomu  sw^ 
kistor.  literatury. 

W  wierszu  na  babińską  rzeczpospolitą  powiada  Kmitap ' 
łe  r6d  swój  wywodzi  z  Zrzeacyc,  (dziad  jego  byi  Obos- 
aym  u  Cikowskiego,  gdy  tenże  woio wai  Turków),  a  w  Spra* 
wie  bocheńskiej  mówi  ze  jest  urzędaikiem  zup  bocheńskieli, 
i  ma  zazyf ość  z  radą  miasta  Lubłiaa.  Przypisiąjąc  jćj  swój 
wiersz,  cieszy  się  z  tego,  ze  przez  obywateli  lubelskicli 
bidzie  siynął  jako  poeta  po  ivielkim  kraju  sarmackim. 
lUai  względy  u  szlaciłty  i  paaów,  co  wykazują  przypisa-^ 
ida  dziel  które  im  czynił  Rozwinął  nieco  talentu  do  poe* 
zyl  liryczno-opisowej.  Najwcześniejsze  pkira  jego  płody 
najlepsze  są.  Z  nich  widać  £e  bogatym  byl  w  pomysły, 
lecz  nie  miał  sił  po  temu  ażeby  je  rozwinąć  należycie. 
Upadł  więc,  tem  bardziej,  gdy  nawet  tego  daru,  który 
mliił  do  poezyi,  nie  umiał  użyć  należycie.  Puścił  się  bo- 
wiem na  pisanie  paszkwilów  przeciwko  Żydom,  w  czem  ani 
rozsądku  aai  dowcipu  nie  pokazał.  Przejdźmy  jego  wier- 
sze  kolejno. 

Łow  Dyanny,  przypisany  Janowi  Branickiemii  z  Ruśca 
Łowczemu  ziemie  krakowskiey  Staroście  niepoiomskiemu, 
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zastanawia  pod  względem  pomysia,  lecz  ani  sztoki,  ani 
rozwinięcia  nie  widać  w  nim.  Cokolwielc  wiersz  ten  ma  do* 
brego,  to  albo  naśladował  lab  nawet  przepisał  Kmita  z  pie- 
śni Jana  Koćbhnowskiego,  albo  ułozyf  tak  iz  na  sam  rzut 
oka  widać,  ze  nie  miał  ładnego  wyobrażenia  o  rzeczy  ten, 
który  podania  narodowe  chciał  położyć  za  podstawę  poe- 
tycznych swych  utworów.  Co  Mikołaj  Rej  i  Sebaśtyan  Kio- 
nowicz^  swoje  czady  mając  na  awadie,  zdrowo  o  narodo- 
wości pojęli,  i  podług  zdolności  dosyć  to  dobrze  wyobra- 
zili, byłby  mógł  i  Kmita  wyrazić  należycie,  gdyby  był  da- 
wne wieki,  które  opisać  przedsięwziął,  wystawił  podłóg 
podań  zachowanych  i  opisanych  przez  polskich  i  czeskich 
kronikarzy,  Kadfubka,  Dalemiła  i  Hayka.  Lecz  ani  Ich 
nie  czytał,  ani  żadnego  o  tem  nie  miał  pojęcia,  jakby  je 
nalegało  przedstawić.  Walcząc  o  pierwszeństwo  z  bezi- 
miennym Czechem,  który  w  tymże  co  on  roku  narodowe 
klechdy  obrał  za  przedmiot  opowieści  (1),  1  nie  lepiej  je 
od  naszegQ  przedstawił  wierszopisa,  pozMerał  historyczne 
Chorbatów  (KrakowisB)  klechdy,  związał  je  z  podaniami 
staroSytnej  Grecyi,  wyrazonemi  od  rzymskich  wieszczów, 
od  Wirgilego  i  Owidyusza,  i  tak  przedstawił  powieść,  któ- 
ra niby-to  na  tle  podania  ludu  polskiego  usnuta  będąc, 
daje  rzeczywiście  oglądać  obrazy  pogańskiej  Italii.  Dyan- 
na,  wraz  z  Husem  synem  trojańskiego  Eneasza,  hasając  pod 
Krakowem  i  niedaleko  kaplicy  bogini  Wendy,  w  zwierz} ń- 
CU  brodopuszczonego  (brodatego)  Lecba,  Wyzymira  i  Kra- 
ka polując,  zabawia  się  myśliwską  krotofllą.  Bogini  łowów 
słucha  śpiewu  Marsyasza  o  bitwach  niewieścich  Libuszy 

(i)  Jungmana  hist.  lit.  U2.  Nr.  259. 


pway,  o  Pnemyshi  oriiczu  jćj  BMrftiHAo,  i  o  ncztwte 
Kraka,  który  pod  skktą^  lelącego  pokonai  smoka.  Zaczy^- 
aa  się  rzecz  przemową  Dyaaay: 

WttaAcie  panowie,  ialł  gtosayaśi 

Nie  .wzbndsila  was,  trąbani  awyni 

Jono  Boginit  i  sali  tego 

Kie  riyazeliście  zgidlca  wielkiegof 

Eja  szpieszcie  się,  bo  iaa  gotowa. 
Na  swoy  koń  wsiadad:  Juliiiszowa 
Rota  tez  ttoi,  z  gprawii  taa  dwonee, 
A  -wf  leżycie  ieszcse  w  komone. 

I  drugiego  a  pięknego,  który  miai  pomysł  a  nie  umiat 
rozwinąć.  Wszakie  ma  on  ztąd  ibwaię,  ze  podaT  znakomi- 
temn  polskiemu  poecie  do  zrobienia  pięknego  utworu. 
Jest*to  Spitamegeranomachia^  usnula  na  podaniu  staro- 
łytnych  ludów,  z  którego  dawni  poeci  brali  wątek  do  roz- 
licznych utworów.  Na  wzór  więc  gieckich  i  rzymskich 
wieszczów  tyrb^  którzy  się  pod  imiona  Homera;  Wirgilego 
i  Owidyusza  podszyli ,  Kmita  opisał  we  dwu  księgach  bi- 
twę pigmeów  (oni^aur^j  piędź)  z  zorawiąmi  (r^goyoc^  przez 
co  utorował  drogę  Ipacemu  Krasickiemii  do  napisania 
Myszeidy.  Rzecz  zastosował  do  wojny  Stefana  Batorego 
o  Inflanty,  i  przedstawiają  plastycznie,  znając  dobrze  po- 
łożenie miejsca,  gdyż  sam  miał  udział  w  tćj  wyprawie 
wojennej;  co  widać  z  opisu  bitew,  o  których  nigdzieindziój 
Ble  zmiankują  dzieje.  Z  przypisania  wiersza,  Chrysztofowf 
Bernatowi  Szydłowskiemu  że  Stradowa,  pokazuje  się,  £e 
walkę  pigmeów  z  zorawiąmi  alegorycznie  chciał  mieć  zro- 
zumianą: podobnież  Krasicki  pod  alegoryi  postacią  walkę 
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luitt^n  my nMttkws^kKwI^iiy.  ammmtmafhŁ 
BffMTow^  UMy: 

Wojn^  okrutną  sławie  Pigmeolow  raatych, 
Któny  kluskę  popadli  od  Zorawiow  śmiatyck. 
•  Powiedz  gtew  o  S^t^  tBkĘfnmńm,  taęm^ 
Co  z^  pwyamwfc  fliorili  sIIMm  o^ntlftego. 


Trzecie  mtą^  MiMcsyłbyoi  j«|;o  Apolheosis,  którą 
przypisał  synowctnri  uwielbionego  w  pieśni  nłąboszczyka 
Janowi  Szydiowskiemu  Dworzaninowi.  kr<łlewskiemu.  Za- 
stanowił mnie  w  .aMj  «stęp  ttn :         * 

fijnreny  v44i9CS«9-gl<Mine»  kiióre  na  obrotach 
K^t  aiebieskicli  aiedzidei  a  w  zgodliwydk  notach 
Witacie  dusze  nasze,  próżne  śmiertelności, 
Niewidnym  piórem,  idąc  w  niebieskie  w olnotfcL 
-Jedaey  «  waa  Uraaiey  niabopyt^^y  proszą 
Przywitay  Ducha  tego,  a  Ja  tym  ogłoszą. 

• 

Reszta  lirycznych  wierszy  nie  zasfugąje  na  bliższą 
liwagę.  Treny  naśiadowai  z  Kocłianowsfciego.  Toz  samo 
powiedzieć  należy  o  jego  Monodyi  na  śmierć  Helzbiety 
z  Sienna.  Toi  samo  o  Silicernium,  w  któr  em  wdowę  po 

(i)  Zastanawiają  wyrazy  i  wyrażenia,  rzadko  albo  wcale  nieuży- 
wane przez  inszycii  pisarzy  ówćzesnycli:  Tatfy  %ieią;  %miff  nazy- 
wa  dę  u  niegt  plak-wri^bel;  Sya^smi,  zywndść;  leś^  %boffca  eo 
n0  htd%i  ^irueie;  świ^rkołamie  urobli;  świegitłne  sraJU;  gfbate 
m'Qtip:  derewnia^  za  wiosjpMdrife/ir^czło wiele  osiadły;  iri^MroaeM 
99wa;  pr%ecAarsia  kona;  pUogtawiec;  wrai09ierć,  kosmaty;  na- 
iiek^  ostrze.  Muzykę  wojska  konnego  zowie  iaraicniara,  bicie 
w  bęben  pleclioty  bidybidybam;  propamik  Mu%y  Apollo;  ochronM 
kogo;  męiyca  płeć  2eńska;  %wywłoc%yć  (zdląć)  kaflan;  %ac&r%e, 
okolica  za  gdrą:  odelga  ulga;  leiąc%ka  miejsce  spoczynku;  pręd- 
kooki;  obydie,  mieszkanie,  od  bywać^  bawić  gdzie. 


aUlMstatykn  Ctenyia  j^Mtafą,  utty^  MdlMicii.  Ifif 
iBfiUi  powlodft  fię  mu  z  falsforj-ozaent  pieiijaiirf.   Aiesii- 

w  oiBto*wiermowyeii  »vr0tkaeh:  irtrtiMid  2»łi^  nfc  aui 
to  Metkf^  rdimiel  jak  f  podobae  rim  w  oktadtie  Żigw^ 
KrUóu)  p&Ukień  (ebsierai^  wypicflje  tytot  Metka  P«  Bd#. 
KoinriaD  wR^opidie  hjstotycaoym  167.)*  Pmdop^a  t^^ 
lawterała  wskazuje  tytuł  dEieta.  8ummarm$a  pnaistw^iM 
wiersasem  trtść  przypowieści  Satomoiia,  Sattuela  i  ksiąg 
mądreści,  kłśre  Mikoiajowi  Gserm^skiemu  z  Ckarmęi  przy-* 
pisai  Dobrze  w  tym  witfBZo  laszy  o  nM)droici  owego 
«iekv,  ir  te  odzywając  się  afova: 

Gdyby  teraz  na  wagę,  mądroió  przedawano. 
Wierzę  wicceyby  KnpGOW,  uli  nH  złoto  miano, 
Bq  stoto  z  ziewie  IMe.  Mądrości  $mi  s  iit^ba 
Bo|;  ndzieUi  iak  wiele*  komu  iejr  potneba. 

Uwldział  sobie  coś  do  iydów,  t  na  nich  pis}*waf  paszkwile 
ftezlmieniiie  i  knieome.  (Jego  otworem  jeist  owa  broszura  pod 
napisem  Jerycho' nowe  które,  bitzAj  się  prsemkn  temti  prze- 
patrzywszy, uznałem  być  Kmity  dziełem).  Powód;  dla  cze- 
go tak  natarczywie  i  uszczypliwie  powstaif af  na  nieb,  był 
następająry.  Dudka  rodem  Uazor,  mieszkając  w  Bocbnl, 
q>nedaf  tametznerau  Żydowi  BodkewI  święty  sakrament 
ZygmoAt  ID.  wziąwszy  się  gwiiwie  do  Bkaradfa  1^  abro*- 
iri,  pc^ecif  bocheft^kim  uraędalkoai,  larliwyfo  katollkoni, 
wyśleibić  akrupukitnlfe  tę  sprawę,  tiyf  eti9t6Ł  w  kii  licriMtf 
ł  Kmita,  poinał  blłićj  iyddw,  i  poManowił  oć&irdtU  kJA 
przed  narodeai.  WszakSe  nie  dopłat  telu;  gariaewi  spt^ 
wił  uciecbę  pisemkami  swemi,  a  sam  wystaMf  się  na  pih 
Mewisko.  Po  brMzwrae  której  dat  naawę  Pr^^ćee  sprawy 
h9cheń$kfe§,  myihft  protą  ptoedAćO,  na  kftfr^o  lytnte  mk 
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napis  hebrajski,  a.  pod  nim  drugi  napis  po  polsico  taki: 
Abo  wiarą  żydowska,  i  t.  d.  Z  tytiiiu  ddełlca,  tadtiei 
z  przypisania  go,  uczynionego:  „do  giębolco  uczonego 
Uardochensza  Ribenleiba,  Arcysynagogi  Proslciey  Rabina*- 
na  koniec  z  oświadczenia  na  końcu  zrobionego  Żydom,  ił: 
,,będąli  tego  wdzięczni,  wyda  im  autor  ieszcze  co  wlęcey'* 
widać,  ze  pusty  żart  miał  na  ceiu  Kmita,  gdy  szpargał,  ten 
z  różnych  pozbierany  ramot,  wydaf  ku  rozsmieazenin  i 
pocieszeniu  w  rzeczach  tego  rpdzaju  upodobanie  znajdo- 
ji^cemu  ludowi.  W  takimze  samym  ceiu  i  treści  napisał 
i  wydał,  do  wewnętrznych  dziejów  polskiego  zydowstwa 
ważną,  broszurę,  udając,  ze  ją  niby  z  żydowskiego  prze- 
łożył  języka.  Tytuł  jćj  jest:  Ern  send  Breief  (zamiast 
Etn  Sendbrief,  zaaczy  list  posiany).  Chciwie  byfa  czytaną, 
bo  są  dwa  wydania,  dawniejsze  w  ćwiartce,  późniejsze 
w  ósemce.  Wtymie  duchu  napisał  broszurę,  która  ma  taki 
tytuł:  Kruk  w  %lotey  kkdee  abo  Żydzi  w  swiebodney  wol- 
noid  korony  polskiey.  Coby  opiewało  to  pisemko,  sam 
iegO  tytuł  objawia  dostatecznie.  Na  kpńcu  połoiył  nagro- 
bek Żydowi  taki: 

BUznim  nam  ie«t  Zyd,  wi^c  go  poiatowaiS  tneba, 
Niechay  go  diabli  wesmą,  gdy  nie  chciał  do  nieba. 

Wziął  się  i  do  opisu  hierarchicznych  obrzędów  źydow* 
Skich,  lecz  w  tćj  mierze  jedno  tylliO  wydał  dziełko,  pod 
tytułem  Peszack,  w  którym  łacińskim  i  polskim  wierszem 
święta  wielkanocne  opisał  Powałn^j  treści  lecz  tójłe  aa* 
mćj  co  i  powyższe  wartości  jest  to  dziełko.  Wszystkie  in- 
ne tu  pominięte  pisma  Kmity,  zdaniem  mojem,  nie  zaała- 
giyą  na  uwagę. 

R.  1589.  Kacper  WOkowski  lubelski  lekarz ,  będąc 
Aryaninem,  zmierził  sobie  to  wyznanie  i  przeszedł  na 
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teM  nyariUHkatolidUego  kóśdoia.  Oplsinra^  tego  po* 
wody,  i  V  lieb  ziisady  aryateki^a  wiary  określiwszy,  wy- 
dai  je  z  4nri6Q  pod  ty  tai:  Przyc%yHg  nawrócenia  do  mo- 
ry powMfBsdkntji  Kaspara  WUkow$kiógo.  w  JUfUnie  1588. 
(w  4ce»  jest  w  Warsz.),  przypisawszy  swe  dzieio  Królowi 
Steimowł*  Rozppczyaa  się  od  lista,  pisanego  do  Jana  Kl-^ 
nkf  z  CleebMOWca  Starosty  Żmadzkiego  i  Podczaszego 
litewskiego,  kt4ry  byf  w  błędach  kacerskich  uwikłany. 
Witkowski  obszernie  się  nad  mykiośclą  dawniejszych  swo- 
«  ich  sp^iwyznawców  rozwodzi,  i  łyczy  tego,  aieby  oni,  po- 
laawszy  błąd  swćj  wiary,  poszli  w  ślad  jego.  Ztąd  miał 
zajście  naukowe  z  Janem  Niemojewskim,  jak  się  to  po- 
wiedziało wyićj.  Dragte  dziełko  które  Joch.  II.  212.  przy- 
wodzi (Dzies^c  mocnych  dowodów  i  t.  d.,  przekład  z  Ed- 
nanda  Kamplana)  wydał  roka  1584.  Trzecie  ogłosił  pod 
napisem:  Dmd$ro9iis.  Abo  scieszka  do  milósci  bozey  y 
dotkanalosei  żywota  chrzescianskiego.  Dialog  dziwnie 
kabozny  y  ucieszny:  z  Hiszpańskiego  na  Wioski,  Fran-^ 
euzki.  Niemiecki,  Niderlandski  y  Łaciński  ięzyk;  a  teraz 
na  Polski  nowo  przełożony.  Przez  Gaspra  Witkowskie-^ 
go,  medika  J.  K.  M.  Pana  Mikolaia  Chrystofa  Radziwiła 
ełc.  w  Krakowie  w  druk.  Andrz.  Pioirkowczyka  1589., 
temaz  ,,Ksłązę€ia  na  Ołyce  y  Nieświeiu,  Grabi  na  Szy- 
dłowcu, na  Mirze  y  na  Krozacb,  Rycerzowi  Bożego  gro- 
bu/' przypisawszy  je.  Drugie  wydanie  pokazało  ślę  tam- 
ie 1599.  Trzecie  Kalikst  Sakowicz  r.  1625  ogłosił  i  Ale- 
ksandrowi z  Ostroga  Zasławskiemu  przypisał.  Czwarte 
1734  we  Lwowie,  piąte  1743  tamże  wyszło.  Wszystkie 
są  w  ósemce,  i  znąjdają.  się  w  bibliotece  okręgu  nauko* 
wego. 
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« 

-*  Wahnij  Vtttai  nagiBtrtto  krakoYflUmo  Asin- 
logpiatBr)  i^Ąi  tm  irsąd  roku  1587  i^rawowat  go  J»» 
MCM  i610,  patrs  o  Mm  P.  Ambr.  OmbiiWBk.  StaroiytM 
Wiadim.  S610»  aiHaremjMt  daleia,  które oytałem  wMU. 
safctada  OfsaL  pa4  tytutem:  Kakitdart  mstą/L  roemyih 
«     2;  uyhonm  etasntz  na  tek  pański  1S80.  Pttez  M.  Wi^. 
lentcgo  Fhntana^  stmtneg  Akadśmieg  Krakomtkifjf  ibi^io- 
laga,  pilnie  napisanj/^  w  Krak.  AndrzBy  Pi&tfkowagk  dru 
AmM/(w24€e,  cienraDO  i  czarao,08taŁ  zaafc  draka  A&). 
Na  odwretaćj  stnmicy  tytnfu  zaciyaa  910  Kaleadart,  lan-  • 
cujący  co  i  kiedy  a  kortyśdą  czyidć  mołaa;  po  cata  Mą 
niestare  i  daie,  wjlienoą  ^ę  święta  I  lunacy e,  z  aomowa* 
mm  przy  końca  kaidego  miesiąca  zatrodaieA  gospodarz 
akicli,  i  cbarakteryzowMtem  biego  czasn.  Pod  Stycanlem 
,  poiazyi  aator  te  wierszyki: 

Styrzniowi  iest  mtta  isba, 
!>•*  sapiecBka  bpm  eiilba. 

—  Joacbim  Kebki  przechodzlf  tel  same  łycia  koleje, 
co  i  Marcin  ojciec  jego.  Uczył  się  w  uiiiwersy tecie  krakow- 
skim, za  domowego  snadź  dozorcę  swych  naalc,  czyli,  jak 
go  nazywa,  za  Preceptora  m»jąc  Marcina  Ktodawitę  teo*^ 
logO  Profl^sora.  BaS^it  potćm  na  dworze  Piotra  Dunina 
Wolskiego,  kt6ry  był  Kanclerzem  koronnym  za  paaowania 
Steflioa  Batorego.  Następnie  słuiył  wojskowo,  pod  sztan* 
darem  Krtfla  tegoł  wojując.  Gdaftszczany.  Wtedy  to  napi- 
sał po  ładnie  satyrę  na  pewnego  Gdańszczanina  (1),  niby 
wetDjąc  sławy  Krdla  Stefana,  ktdrą  osławił  pewny  mlesz- 

^  (f )  Prsy  dEfełkH  Ctadet  DmUgcanarmn^  aano  dmtM  iS77. 

a  Joann.  Lasicto  Polano  de$cripia,  Franeof.  opad  Andr-  Weekt . 
ten  (w  dsemce)  stronic  liczbowanych  48). 


laltc  MMm,  puihwilNi  96  Ntencatch  t izt ztconyn. 
Jeździł  wraz  zFirlejem  po  okryty  d^HMągi,  ktltreniSti* 
Uę  Bitarj  ehcud  iMikM|ć  port  &MAMt.  Wenluit  potem 
wm  mi,  Ibeiiląc  }iz^to  w  WoJewMttwar]i  slitiM^lm  i  kM^ 
iiMrricieii,  juk  «  KsIęUwie  Oiwf ectesliieii,  zkąd'  (cz  I^^* 
taioi  la  Trykali  koMMfoiNrao;  zosł*!  Około  r.  1597. 
kfi  Sekreta? len  krdlfttskim,  jak  o  tern  sam  mdwi  w  przy- 
pianffl  kreiiki  swajege  ojca  Zygmimtowi  HI,  (1). 

Odr.  197S.  wktteym  «marł  Marcia  Bielski,  kronika 
>ig»frovadaH[daI^  Jeadilfti^wzbagaciwszy  ją  paaowaalem 
Aoryka  Walezyaśza  i  Stefaaa  Batorego.  Tak  dopef błoną 
wfięi  pod  aapłfem:  Kranika  polska,  Marema  Bkkkiego. 
Ihw0  przBz  Juaehtnim  Biekkiego  9yna  jego  umiana 
w  Ktak.\fifft.  W  acopefnieolarb  tych,  tadzief  \v  przed- 
mowie do  całego  Iziełą  tei  same  zalety  i  wady  ro  1  w 
kroBice  samftj  spostrzegamy.  Ten  sam  di)b6rwyrazdw(2X 
te  same  asterki  w  Mstoryczn^j  prawdzie  (8),  taS  same 
ckt<  prawdymświenia  i  rzetelnego  opowiadania  wypadków 
enaowyrb.  Opisawszy  zgon  ojca  swojc^go,  tak  dul^j  (na 
stronicy  725.)  rzecz  prowadzi:  ,,Po  iigo  śmierri  ie  ta  pra- 
ca dziedzicznem  prawem  na  mole  spadła,  pojąłem  się  do- 
pisać gdzie  przestała  Nieeb  o  niey  wiek  przyszły  sądzi:  ia 
idkoma  nic  kwoli  m*e  piszę,,  t}lko  samey  prawdzie  kwoli: 

(1)  Wszystlce  dosłownie  ivypisaBO  z  jego  dodatlcdw  do  kronilKi 
Hardsa  Blelsidego,  7S2,  735,  749, 756. 

(Z)  Uwiarować  się  c%ego^  łacinslcle  persuaderi;  ludzkie  du- 
cdgr  a^  uczynki  cnotliwe^  nie  dirttać  skrząhtyy  to  jest  nie  nale- 
gać, są  to  wyrazy  kMre  w  jego  pczediaowie  do  Icronild  uderzają. 

(S)  Mówi  tamłe  ze  Ątyla  wojował  z  Ecyosem  (Aecyitszem},  na 
k>talofeUdi  palaok 


którą  iakó  kaidemn  nlscbdcowi  pcbUenm  aówić,  tik  y 
■nie  rotmnieni  w^m  pisać.'*    ' 

I 

'  Kronika  pókka  Marcina  Bielskiego  i^ziąwszy  nową  po* 
stać  pod  płdrctt  syna  jego  JoacUota,  wzięła  ją  po  na 
trziect  pomnoioną  będąc  i  poodmienlątią,  tadztei  dofNcowa- 
dzoną  az  do  r.  1598.  (panowai  wtedy  Zygm.llŁ).wyfącz* 
nie.  P.  Sobleszc^zański,  który  z  rękopisu  dopełnienie  to 
ogłosił,  w  dziele  Joahima  BuUskięgo  dalszy  eu^  kronUń 
pohkiijw  Warszawie  1851.  wydanem,  mniema,  łe.  I  ta 
praca  od  tegoi  co  kronika ,  czyli  od  j^acUma  Bieisiciego 
pocbodzi. .  Co  Ini.  się  nie  zdą|e.  Bo  naprzód  w  dziele  ttm 
mówi  się  o  Joachimie  jakb  wydawcy  kroniki  (nie  wyłącz- 
nym )ćj  autorze)  wcale  r4inym  od  dopełniacza  tejże  (po- 
równaj szczególniej  stronicę  232.  łącznie  ze  stronicą  206.): 
co  ładną  miarą  na  sposób  starożytnych  pisarzów,  którzy 
w  trzeciej  osobie  kładli  swe  imię,  nie  zakrawa.  PowŁóre 
pomnąc  na  to,  łe  ciąg  dalszy  pisany  jest>  w  inny  sposób 
niz  kronika,  ze  nie  tyle  rozciągło  co  tamta  rozwodzi  się 
nad  dziejami  Polski,  powiedziałbym,  2e  co  Joachim  uczy- 
nił niegdyś  z  pracą  swego  ojca,  to  znowu  z  jego  dziełem 
uczynił  bezimlenoy,  mając  w  zamiarze  przywłaszczyć  ao- 
bie  cudzą  pracę,  do  której  dołożył  ręki. 

Był  i  poetą  Joachim  Bielski :  pozostawił  wiele  łaciń- 
skich a  po  polsku  napisane  dwa  wiersze,  ieden  lichy,  dru- 
gi lepszy.  Pierwszy  ma  napis:  Monodia  na  pogrzeb  swie- 
tey  pamięci  Stepłiana  1.  niezwyciężonego  Kr  (da  polskie- 
go.  w  Krak.  w  druk.  Jakuba  Siebenęychera  Roku  Pansk. 
1588.  (cztery  ćwiartki,  wBibL  Zam.).  Na  odwrotn.  stronie 
tytułu  jest  herb  państwa,  na  który  napisano  cztery  wier- 
sze. Druga  ćwiartka  zatzyna  się  od  przypisania  poematu 
Krolowćj  (wdowie),  poczem  idzie  monodia,  której  począ- 
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tek  i  ostatnie  tray  zwrotki,  naśladowane  są  z  piątej  dii- 
lankl  Wirgilego: 

i 

Króla  stawnei^o  ptacsde  Mony^  mole:  ,  .   . 

T  umarł,  esy  iyiń  gdyś  prses  sprawy  swoie 
Ta  póki  Wista  y  Niepr  prędki  płynie. 
Na  kwiecie  słynie. 

Słońca^  gwiazd,  iasniey  miedzy  niewinnemi 
Anioły  świeci   pod  nogami  swemi 
.    'Świat  mając:  Królu  miey  nad  ulubioną 

Polską  koroną 

Oycowskie  oko,  y  bądś^iey  laslcawy 

T  nzezeió  na  ziemi  wszystkie  nasZe  sprawy:. 

Bodziesz  mie<S  ołtarz  od  nas  poświecony, 

« 

Tu  pod  Tryony. 

Y  grób  z  marmuru,  gdzie  o  pewney  dobie; 
Polska  z  ukłony  dary  odda  tobie: 

Kości  twe  w  złoto  b^dą  oprawione, 
Za  święte  czczone. 
• 

Wiersz  drugi  (oie  znany  Juszyńskiemu)  ma  napis  taki: 
Pamiątka  P.  Jakubowi  Słrusowi  Staroście  Chmielnickie^ 
mu  od  Joach^  Bietekiego  nie  bez  żalu,  napisana,  w  Krak. 
w  druk.  Jakuba  Siebeneychera  R.  P.  1589.  (rzymską, 
ćwiartek  wraz  z  tytułem  cztery)  przypisana  Mikołaj.  Ze-* 
brzydowsk.  Wojewodzie  lubels.  Staroście  Krakowsk.,  Het- 
manowi nadwornemu,  poczyna  się: 

Śliczna  Erato,  wezroi  Cytrę  złotą, 
,   A  ia  przy  Cytrze  zaśpiewam  z  ochotą. 
O  sławnym  m^u,  co  oto  na  czele 

Dał  gardło  śasiele. 

Y  legł  od  ręki,  ach.  Tatarskiey  srogiey. 
Za  miłe  zdrowie  swey  oyczyzny  drogiey; 
Nad  które  niemasz  nic,  ani  milszego, 

Ani  drośszego. 

FiśM.  roŁs.  n  111.  ^^ 


m 

Lecs  mi  sal  wielki  stows  s  lut  V3rimule»  . 
k'\ffij\L  targnie,  glow^  iSrasuiik  psuie, 
Y  .snadś  nie  oichty  iesscze  napoione 

Krwią  pola  ptone.  '    . 

Rok  I99t.  IsH^y  Itt  Kmarittff,  byl  Rektorem  kole- 
giam  poznańskiego  Kapf anów  zgromadzenia  Jezusowego, 
gdzie  mia?  dysputę  teologiczną  z  Andrzejem  Prazmowskim 
%  Radziejowa,  (Jocbirr  HI.  201.  łBylołe  |risat  %  Prosinow- 
skłm  z  RozdziefewaJ,  jak  mrtwinśmy  wyiej.  Drtfgie  dzieło: 
Kazanie  które  viial.  w  kościele  Tumskim  Poznańskim 
przj^  pogrzebu  Slamslawa  Sobockie^o  Kammendora  Po- 
znańskiego, Łirinieii^^ro  ZygmUMa  IH,  wydaf  w  Pozna- 
niu 1590.  Ksi^Az  Piotr  Łilta  Doktor  Teologi  i  Kononik  po- 
znański, w  Poznaniu  u  Jana  Watr  oba  1590  (rzymską)^ 
Janowi  Ostrorogowl  PodczaMcmn  koFOAaesHi  przypisaw- 
szy je.  Dobrą  jest  napisane  polszczyzną.  Odwołuje  się 
w  niem  kaznodzieja  do  sióW  Jawenalisa  o  szlachectwie, 
które  na  polsk!  język  tłumaczy: 

Ur^dieaie,  pmdiiady,  c«  nie  aawe  dsteto, 
Zeb^  to  moim  naswad,  ledwie  mi  to  mi^lo. 

Na  koAco  luosatat  potozył  sf  owa  ś.  Cypryana  #  jedfio* 
Uk  kośtMa,  z  tłiHBaczeiilem  obok  połskleoi. 

—  Piotr  Wężyk  Widaiwski,  podpisał  się  4n>4  przemo- 
wą ,,do  Stanisiawa  Karśnicklego  Sasina  z  wielkich  Kar- 
saic,  Sędziego  jeneralnego  ziemi  Sieradzkiej,  Burgrabiego 
zamku  Krakowskiego^^  który  gdy  wadługNiesleckiego  juz 
r.  1590.  urzędy  te  sprawował,  więe  widać  ztąd^  ze  i  Wi- 
dawsiii  swoje  dziellio  przypisać  mu  mógł  wtedy.  Z  bro- 
szury  albowiem  ćwiaf tkowąj,  oieliczbawaaej,  aa  przedosta* 
tnićj  ćwiartce  znakiem  F.  opatrzonej,  a  mającej  tytuł  wy* 
darty  (jest  w  bibł.  okręgu)  nie  widać  kiedyby,  gdaie  i  pod 


jHWn  jiapiwsi  wysrid.  Fo  wtersn  tia  liclrb  ft^/tttfj^ 
Karnickieh  wtasay  (uwiera  ćwiartka),  i  {n^^MNiwte 
(i  U  ćiriarikf  s#jaiye>,  idsie  pmekl^id  csyli  moczti)  mik»* 
4ow«*iaOwidyonaJP'ilcneli(tDftimmrjdios.'^^  428.  nstfii.) 
xą}ną)ą<^  ćwiarlek  H).  Następiye  m*  ćn^intkakt  672  lidć 
iwiHie  MomU,  czyli  wył^iaid  opa«ieś<:l  b  prEykładami «  rA- 
ioycb  pisarntf w  idbrasyniL  Za  teta  Arzevoryt  wyobrala* 
jącyinaoaę  w  ubiorse  XVI.  wieka,  pektArym  ratiaa«« 
Barbary  z  ZoflA*  a  za  (ym  wiersz  ..Mikołaja  Hodakowica 
autorowi."  Wtersze  łatińskie  ^rwszą  kałumoę  aatatalśj 
ćwiariki  zajmują. 

—  im  %  Saaaka.  Jest  jego  Edesiasłeg  KgągiSalcnwna 
Króla  IzrałiedskUgo^  pa  polsku  Kaznodziejskie  nazwms. 
Roku  Pańsk.  i  590.  (Broszura  w  ćwiartce,  wierazaai  aa«- 
jpiaaiia.  karty  laa  ate  liczbowaae,  aslatni  zaak  druku  Diij. 
KariL)  którego  {wzypbpf  Andresowi  Hęczy^kieanu  zKor 
rozwąk^Kasztebmowi  wiełQńakieafln,8tfire6cieBrBeaitcski0- 
mUf  siugą  słowa  bożego  z  Uaczwie,  uazwawazgr-  etę  w  gweai 
piaaile.  Zkąd  widać  ie  aiuior  byi  protestaackfia  (zapewae 
wyzaapia  helweeki«go)  Księdien.  Pocj^yon  rzecz  tak: 

Od  króla  Salomona  wyrzeczone  ah)wa, 
Od  ciego  Kasnodsiei  wysada  fli4|dra  mowtt. 
ISi^Twdć  i«8t  iMsceh  maiziiości  ten  M^drcec  piMHedilat. 
Prosnoiić  iest  wszystkich  neczyi  by  to  kaidy  wiedzM- 

-^  Jfamiel  1  Lelowa  SigwoiaBZ  przełozyf  nu  język  pol- 
ski z  f ac łaskiego  SlanUtmca  SokMowsftiego  o  czet  i  chwa- 
le  pana  Chry$la$a  kazanie  i  wydał  w  Krak.  druk.  Woyc. 
Kobylińskiego  1590,  przypisawszy  swą  pracę  dobrodziejom 
wi  8  weno  (paiu  WaezławiHiriezowi  faieezczaaim  wi  krakow- 
akieaiu).  firosaurkę  tę  ćwiartkową  czytafem  W  Dzikowie. 

^  Ks.  AndniJ  Jiirsiewia  Kaaoaikieai  wileńskim  bę- 
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dąc,  napisa)  dsielo  i  wydai  w  Krakowie  u  Łazarza  1500 
r.  pod  tytatem:  OuesUey  Ułkadzitsiąf^  albo  Pgtania  Sa^ 
tholk^kie,  o  prawdziwym  KoidtUPana  Krytłusowym,  a  Pi-^ 
tmie  8.y  o  rotUcznyeh  btęizied^  y  bluznierslwach  Ewan^ 
geUków  dzitkyszych  Andrzeiowi  Wolanowii  Ministrom 
Liłewskim:  ku  rozwiązaniu  podane  (cz}'tfii'em  w  Dzikowie, 
wspomina  Jocli.  IL  241.).  Powiedziano  na  tytule,  £e  z  roz- 
kaza  Księcia  Jerzego  Radziwiia  Wileńskiego  Biskapa,  na- 
przód po  łaciaie  wyszło  w  Wilnie  to  pismo,  a  następnie 
z  iacińskiego  zostaio  na  polskie  przełożone. 

—  Sebastyan  Grabowski  podpisai  się  Sekretarzem 
J.  K.  M.  na  dziełka:  Setnik  rymów  duchownych  w  Krak.  . 
u  Andrz.  Piołrkotcezyka  r.  1590  (w  4««,  y.  2.  czytałem 
w  Sień.). 

R.  1591.  Ttmass  Bielawski.  Mówiliśmy  gdzieindzi^ 
(Polska  rv.  223.  o  jedaem  dziele  Bielawskiego.*  Wpadfo 
nam  w  ręce  drogie,  którego  napis:  Propeuya  Wielkanocna. 
Z  niektórym  śpiewaniem  Kościelnym  tegoi  Święta,  utia- 
snie  frseioeona.  Nie  wyrażono  jniejsca  druka  i  roku  wy- 
dania: atoli  na  przypisania  dziełka  ,;EIźbiecie  Koslkownte 
z  Sztemberka  Ząiinskiej  Kasztelance  gdańskićj,  scibor- 
skiój,  przedborski^,  tacholskiej  starościnie"  pof oźono  Dan 
xe  Żnina  te  niedzielę  Kwietnia  roku  Pamk.  1 591 .  Po  przy- 
pisania idzie  przemowa  Do  tego  kogo  przeczcie  nieleń, 
tadziei  wiersz  łaciński  Krzysztofa  Kordeckiego  na  po- 
chwaię  dzieła,  z  którego  przekonywamy  się,  ze  przekład 
ten  uczyniono  z  iadny.  Wartości  naukowej  nie  ma  to  pi- 
smo iadnćj. 

—  Piotr  Unlastowskł.  Z  dzieła  które  wydał  tp  Krak. 
1591.  O  morowem  powietrzu,  wyczytaliśmy,  ie  pocho- 
dził z  Klimontowa  (z  którego  bo  ich  kilku?),  it  się  uczy! 
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:i  lekarskiej  w  Krakowie,  it  praktykował  około  roku 
1580  w  Paryin,  a  następnie  w  kraju,  po  r<iznych  bawl4€ 
miejscach.  Naprzód  miestkai  w  Łucku  (zkąd  tez  w  roku 
1589.  przypisanie  dzieła  swego  uczynił,  Ksiązęciu  Jerze* 
mu  Czartoryskiemu);  następnie  po  różnych  przebywał 
miejscach:  Doszedłszy  lat  starszych,  upomniany  był  o  to 
od  poczciwych  ludzi,  „ązeby  klejnotu  drogiego  od  Pana 
Boga  sobie  powierzonego,  w  kąty  a  w  ciemności  nie  krył.'' 
Upomaienie  to  umieszczono  po  owem  przypisaniu:  pocbo- 
dzi*od  Krzysztofa  Bronisza,  i  datowane  jest  z  Mruczyna 
roku  1500.  Zniewolony  tćm  Umiastowski  naprzód  pokrót- 
ce (.,w  compendium/'  jak  się  wyraiza)  a  następnie  obszer- 
niej wydał  swe  dzieło,  na  czworo  rozdzieliwszy  je  kslą- 
zek.  W  nich  wyłożył:  ,.o  przyczynach  morowego  powie- 
trza, o  znakach  przyjścia  tegoż,  o  środkach  jak  go  się 
ustrzedz  a  uwarować,  na  koniec  o  tem,  jako  się  ma  leczyć 
i  ratować  ten,  ktoby  był  od  tćj  bestyey  okrutoey  nieo- 
patrznie zraniony^'"  Rozkład  dzieła  uczynił  w  przemowie 
do  łaskawego  czytelnika,  nnpisawszy  ją  w  Klewaniu  roku 
159 i.  w  miesiącu  Kwietniu.  Nie  tylko  pism  medyków  grec- 
kich i  łacińskich  uiył  do  układu  dzieła,  ale  nadto  filozo- 
fów, dziejopisarzy,  a  nawet  i  poetów.  Imiona  ich  wyraził 
na  czele.  Pismo  to  snadź  wielki  znalazło  oklask  u  spół- 
czesnychi  gdy  liczni  na  nie  pisali  wierszem  pochwały,  a 
mianowicie  bezimienny,  tudzież  Mikołaj  Peczeiowic  Ra- 
bintld.  Piotr  Kościucki,  i  Michał  Moszyński.  Bezimiennego 
poety  wiersz  jest  najzgrabniejszy,  którego  początek  i  ko* 
nieć  przytaczamy: . 

Nie  z  pochlebstwa  powiem  liniiele, 

Miulat  y  ten  ctytAÓ  wiele; 
Hyppokraia  y  Akrona, 

Awicenn^  y  Galena. 
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\}yr'yz  za  wielU<5  skarb 'stluiie. 
Ukazuy  przyjacielowi, 

Pd^ay  Faira  DokloMWi. 

■ 

R.  1592.  Jan  Pnylepski.  O  tyle  tylko  nam  jest  ^aany, 
iz  za  jego  staraniem  wyszła  w  ćwiartce:  Dispuląda  lubel' 
ska  X  Adryana  Hadzyminskicgo  S.  •/.  'Theologa,  z  Sła- 
toryuszem  Ministrem  nowokrzczensidm.  w  Krak,  w  druk. 
Jana  Siebenef/chera  r.pansk.  1592.  (czytałem  ją  w  Sleit). 

—  Ksiądz  Jan  Wnchalmsz.  Kapłanem  byl  zgrooiaAoę* 
nia  Jezusowego.  Z  różnych  łacińskich  ksiąg  na  polski  jf- 
zyk  przełożył  i  wj  dał,  Żyirol  Panny  iJariey  matki  P. 
Jezusowęy,  w  Krakowie  1597.  (Wafsz.  Czy  Żywol  Pru- 
naychwalebn.  Boga  Rodzic,  w  Kralc  1648.  wydajiy,  o  któ- 
rym Wiszniewski  YIIL  168.  mówi,  aowem  jest  tego  wyda- 
niem? nie  oglądawszy  go  powiedzieć  nie  mogę),  rozmaita- 
mi  przydatkami  (jak  na  tytule  stoi)  rozszerzywszy,  i  Jad- 
widze z  Szczekaoow  ic  Maiszbowój  Wojewodzinie  Saado- ' 
mierskiej  i  t.  d.  przypisawszy  go.  Pismo  to  niczem  się  nie 
odznacza.  Podzielił  je  autor  na  pięćdziesiąt  części  albo 
rozmyślań.  Wcześniej  jeszcze  wydal  ksiądz  WuchaiiiMS 
Zywoł  Pana  Jezusów,  tamże  1592.  (Joch.  UL  4S.  nie  ogłą- 
dał  go.  Jest  w  Warsz.)  który  przypisał  z  kolegium  Jca- 
liskiego  Annie  z  Golczewa  Złotkowskićj  Kasztelance  ble- 
cbowskiej.  Zebrał  go,  jak  na  tytule  stoi,  z  rozmaityrłi  do- 
ktorów katolickich,  a  ofiM)bliwie  z  ksiąg  Ludwika  z  Graaa- 
ty  J  inszych,  tak  łacińskich  jako  tez  i  włoskich.  Jest  to 
snadź  inne  dzieło  od  Rozmyślania  na  zywoł  Pana  na- 
szego Jezusa  Chrysł.y  które  bawiąc  w  Wielkopolsce  wydoi 
na  stidat  r,  ib93.  (Jocih.  10.  409.  'wa^mina  p  niein;ja 
nie  znam). 
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--  PtetMwit  I  Jw  ftitttiiisso  m;^  Stoinscy .  Stczę- 
mf  ZfbrottdU,  (w  lUciką  lUnpta  na  ptadtr  CtectMrwI'* 
Cl  S!ł.)  mów),  fte  Miaistier  kacerfiki  Staicrriiia  wM  ojcani 
wn^Bi^Af  ^a  be^priiwtdw  wypędzanego  t  Wfaeb.  Co 
ii]^Biiar  poiriedilBi:  aibawieoi  ojciec  PolakAw  tycli  kt^2y 
Mę  Stirt#ryosxamł  Mfcywali  (byio  mu  na  M^  Picftr,)  p6^ 
cbadaił  zThłan^tfle,  w  Księstwie  Inksemborakłćn  lel^cego 
iteaf a,  gdzie  paniewąi  >ęzyk  franciłzki  był  aSywany,  prze* 
to  O^  af  oaznie  J.  S.  Bandtkie  w  hłstaryi  drukarń  n.  45. 
wwała)  za  Francuza  a  nie  za  Wfocha  wboizii  u-  aas.  Sy« 
MWieiego  Piotr  i  Jan,  da  azlaeiieetwa  pt^kiego  przyp»> 
szeienii  przybrdf  nazwisko  StaMskłcb,  luba  na  dzleisch 
swoicti  aanrsze  pierwotne  swoie  kładli  tffiię. 

Wałnie|9zą  rolę  w  dzl#jadi  pińniieinilctwa  odgrywa 
ajette  Statoryusz,  aaiieli  jego  synowte:  on  bowiem  pierw- 
saą  aapiaał  języka  polakiego  gramatykę,  ktOra  dla  wid- 
kttj  rzadkości  swtj  zasługę  na  to,  byśmy  o  nićj  ze  wszy- 
itkieml  azezegMaait  rzekli.  Jeat  w  Korniku  jćj  odpif  (zdję- 
ły z  druku  będącego  w  Sieniawie)  r  ma  tytuł:  Polonkae 
Gramm^Hees  insHMio.  In  eomm  gratiam,  qui  eius  HH" 
guae  elegatUiam  ciio  et  facile  addiscere  eupiunU  Croco^ 
tkke  apM  Małhiam  Wierzbiętafn,  Typographam  Regium. 
(506.  (w  ósemce).  Na  tytule  jest  winieta,  (kozieł  wspina 
się  na  drzewo  I  korę  ogryza),  poczem  idzie  przypisanie:  Ge- 
neroio  et  ełarisaimo  tiro  D.,  Andreae  DudiHo  P.  Stojeth 
$ki  &  F.  D.,  za  niem  zaś  tytuły  następujące  rozdziało: 
w  UTZRAauii  FdYB&TATE  ST  6Eic0iiMl  zjbRun  rRoimHCUTiom.  IfOmif. 
(rodzaje  imion),  gasus  (spadkowanie  imion,  zastanawia  się 
gittwnie  nad  piątym  i  sztf sf ym  przypadkiem;  dzieli  spadko^ 
wanie  na  formy,  stanowiąc  icta  trzy,  męzkicb,  iefiskicb,  ni- 
jakleb;  osobno  mówi  o  nłtomnycb,  tak  zwane  patronymica 
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rozważa).  Possbsiya  cbntiłu  (reszla  o  prsymiofaikack,  al* 
bowiem  mómąc,  o  rzeczowaika  zaraz  i  pn^yaiiatne  imfę  je- 
go. foroDujet  a  daMj  rozprawia  o  tem  co  zaaczą  denomum: 
łif>a  subsłantita,  go  adjeciwa  dsnomiMlioa^  co  numeraUa 
ordinaria^  disłribułwa;  w  końcu  tego  rozdziału  stoi  de- 
adiecłwis  admonitio,  verbalia).  Ds  paóifoanis  (pronomina 
omnis  generis^  communis,  pronomina  trium  voctw^^  ad- 
monilio^  dtcUnationes  pronominum,  gdzie  teł  o  liczbie 
podwójnej,  z  tą  przy  spadkowanlo  rzeczowoików^  uczynią- 
ną  uwagą,  ze  ówcześni  Polacy  tylko  w  niektórych  xaini- 
kach  i  w  siowach  podwójną  zachowywali  liczbę,  od  Ja 
pierwszy  przyp.  podwójnej  liczby  fVa,  od  Ti/  takii  przy- 
padek  Ta)  Dz  ysrbo  (tempora^  modi,gerundia  (dla  widze- 
nia). Supina  (widzieć,)  są  obce  mowie  polskiej*  Figurae 
czyli  o  podziale  sf ów  i  o  osobach,  (o  podwójnej  tak  mówi: 
,,hic  numerus  in  a  desinit,  et  prlmae  ac  secundae  tantum 
persooae  pluralis  numeri  coovenit,  (Miiufewa,  MilufelaJ, 
obsjiTYatur  in  omoibu9  modis  et  temporibus,  rpbilaitoa^ 
robilasta^  będziewa  robiła^  robie,  bedzieta  robiła,  robiei 
robłoa,  robta\  abyśi/oa,  abyśta  robiła).  Cohiugatiohis  (¥a- 
teniendi  infiniUvi  reguła,  analogia  et  expedita  ommum 
verborum  coniugandi  ratio  (in  -wię,  ę,  am,  em).  Daićj  się 
kastanąwia,  (według  podziałów  łacińskim  gramatykoq 
właściwych):  nad  Adyerbidu.  Praspositio.  GoHJUKCTiairBs.  In- 
TzRjBGirio  (I u  dodaie  „Finis"'  mimo  to  jednak  jest  ,u  niego, 
jakoby  w  do<latku,  Syntaiis,  zupełnie  w  duchu  łaciny).  Na 
ekzemplarzu  jest  następująca  uwaga  snadź  Czackiego, 
z  Sieniaw  skiego  ekzemplarza  zdięta.  9,Arz  przez  cudzo- 
ziemca ale  dobrze  z  językiem  polskim  obeznanego^  napi- 
sana Grammutyka  ta,  we  wielu  względach  wielkiej  jest 
wagi.  Najwięcej,  ii  w  niej  pokazany  język  nosi  jeszcze 
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wyraźnie  na  sobie  te  pierwotaości  awey  y  odrębności  ce- 
chy, jakie  ma  w  nieslcaionym  pnes  laciaę  staaie  wiatei- 
we  byiy.  Caia  bodowa  GrammatylU  jest  łapska,  a  antor 
tylko  %  -iacińśkiego  dotyka  toku  polskiego,  tak,  ii  prawie 
rzec  mozaa,  ie  ctego  iacinie  nie  dostaje,  to  tei  i  tu  się 
flie  zsajdsie^acz  by  to  w  ozytkn.  Takie  ksztaiceaie  języka 
i  na  teń  spos6b,  zabiio  jego  oryginalność,  i  nagięfo  go 
w  obce  mu  ksztaity.  Przyszło  w  końca  do  tego,  łe  niepo- 
mała  cieszyli  się  światli  i  dobrzy  Polacy,  z  tego  podobień- 
stwa dwócb  tych  języków.  Cala  Grammatyka  Stojenskie- 
go  zawiera  w  sobie  108  kart  pdićwiartkowyrh  druku,  czyii 
13Vs  arkuszy.  Karty  ie  nie  są  opatrzone  liczbami,  i  tylko 
arkusze  są  znaczone  łacińskim  alfabetem  od  A.  ał  do  0^ 
Drak  przemowy  i  tekstu  łacińskiego  jest  kursywą  łaclń- 
f^Ą  Wyrazy  polskie,  dprócz  tych  co  ad  marginem  są  dra- 
kowue,  czcionkami  golyckięmi.  latytalacye  są  łacińskie- 
Bi  majaskoiami  anryalnemi,  lub  karsywalnemi,  albo  un* 

cyalnemi  maiemi." 

Rozwaimy  teraz  dzieia  synów  Francpza  owego  (posia- 
da je  biblioteka  okręgu). 

Siarczyński  Janowi  Statoryuszowt  przypisał  dzieła, 
ktdre  istotnie  wydał  byt  brat  jego  Piotr,  są  zaś:  Odpo' 
U)Udx  na  attęgi  X.  Marana  Smigteelnego,,  w  kloryeh 
eheial  dotoieśe  przetheiecznego  boshoa  ChrUtuiowega. — 
Obrona  Serdmcyey  9  tpotobU  zbawienia  naszego  przez 
Cbrjf>tu»a  Pana,  (obadwa  te  pisma  są  bez  roka  i  miejsca, 
ale  snadź  w.  Rakowie  wyAmt^—Dysputada  lubeltka  1542. 
to  druk.  Alexego  Hodeduea.  Wszystkie  te  pisma  całkowi- 
cie wypisiu^  Jocb.  IL  276,  279,  280,  dla  tego  tyto^  ich 
skrodlismy  tu.  Dwagę  czynimy,  ie  teaie  Jocher  E  307. 
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p0  raz  drogi,  jeiuu  i  toł  samo  ptsmo,  jakoBy  ftrnt,  ńyliie 
przywodzi:  co  <ii  prostirfemy. 

Na  ptsmaflr  swoleh  ptfd>^fey warif  ^c  PMr  Sfatorius  ,,sM- 
gf(  Ewanffełłej  patnt  Cllrlstńsroireyi**byłirlęc  Pastorem  mry- 
afiskhit.  tfi\^  pierwsze  Am  fta  celu  zftM  (Włerdzenie  księ-' 
dza  Smicletkiego,  w  ktdrćm  doHodzH^,,ie  Bk)g  (sfowa  94 
Statorinsa  W  przedmonrie)  iest  w  personach  troiaki  a  W 
istHOici  łedetr,  łe  Chrystus  ir  ledaey  personfe  ma  dwie  iia<- 
torze,  1  !e  dnrb  i.  \e^  trzecfa  osoba  bóstwa/*  Zbijając  fo 
Ar} anto,  zadaje  fafsn  Jezuicie,  a  mfatfowicle:  ,,ie  z  płslin 
6.  przywodzi,  co  tam  bynajmnl^f  nie  stoi,  i  nawzajem  z^ 
mtlcza.  o  tern  co  tam  wyrainie  napisano:  2e  taka  oauka 
księdza  Smiglerkiego  nie  tylko  nie  czci  Syna  ffoiego,  aK 
go  owszem  liy  i  sromoci  wieFce;  bo  nie  tylko  ma  bóstwa 
jego  własnego,  ktdre  ma  od  Ojca,  nie  przyznawa,  ale  tel 
I  człowieczeństwo  Jego  zgoła  niszczy/'    Dziefo  ffrugie 
obrdclt  Statorms  przeciwko  Księdzu  Ewangelickiemo  Grze- 
gorzowi  z  Żarnowca;  (nieok,  jak  się  wytnia,  przeciwka 
uczonemu;)  a  mimowolnie  obrócił,  zmuszony  będąc,  stanąć 
w  obronie  tego,  ktiiry  nie  umiał  tyle  po  polsku,  aSeby 
W  łymie  języko  odpisać  m4gi  Księdzu  Grzegorzowi!  Krót- 
ko mówiąc,  ująwszy  się  za  Faustem  Socynem,  który  wydat 
,  po  f acinie  tejże  treści  co  i  ów  protestant  pismo,  rozwiódł  się 
w  obszernćj  przemowie  „o  Bogu  iedynym,  o  Synu  lego  i  o 
Dućho  ś.;  a  mianowicie  rosprawłaf  o  tem,  jakim  sposobem 
przez  śmiefć  Pana  Cfafysfosową  grzechy  nasze  są  oczysz- 
czone/' Wspomina  tamże  „o  zniewadze,  która  tegoi  Fair- 
sta  Socyna,  iako  łaktego  złoczyńcę  spotkała  w  Krakowie, 
z  utracemem  wiele  rzeczy  potrzebnych,  a  osobliwie  kt iąg 
i  pism  drogich/'  Wyrzuca  Ewangelikom  „Se  i  oni  chcą 
wiernych  na  nowo  wprzągnąć  w  iarzmo  Antychrystowe,  ł*e 


ml*  piwa  w  mlioki  i  docbu  clcti^rni  Cll^stmawyjoi,  i  phjfir 
irjig/|  świfitQ  piania  swoje  upio  ^^ię  znieśli  z  przei  iwwluu 
pi  j^woieyii;  saimmiMawazY  o  t9»,  ie  pie  wnyslkd  yiiliffiiiy 
V9xy9cy,  i  ze  iumbi  wazyslkim  siła  ucftyć  się  {Mitr^ete/' 

Diieilio  trzecie  wydał,  zaczepioay  będąc  pra&ef  K«isd2# 
Adrywia  RadzimiMlciego.  Iftiaf  bowiepi  Jezuitu  tęn  i  uu^ 
szym  AryaaioeiD  rosprawę  4iHi>ow«ą  w  Lublinie  w  iatosiąr 
co  Maju  1593,  i  talcową  ogłosit  drakiem  w  Krakowie  tegtl 
sameso  reku,  pod  imiepieni  Jana  Przylepakiego.  Poidewai 
w  dziełki)  tern  eświadczyłi  „zie  się  na  dyspuK-ie  Sia^oriup 
tak  wystrzelaj  ze  daićj  nic  powied^ć  ale  uaue  i  nia  an^-^ 
łe,  i  podobnym  stoi  się  sonie,  kUirą  kiedy  na  ćwlatło  wy** 
pyi:bą|ą,po  ciemnych  kąciech  ucieka;''  przeto  Statoriusjiii 
to  dia  tego,  juz  tez  ze  JezaUa  rozmowę  tę  daleko  łnacz4j 
Oii  się  toczyła  podał  w  druku,  juz  tez  nakoniec  ie  w  Alćj 
oświadczyi,  jakoby  się  Aryaide  targali  na  ojczyzuę  kato^ 
licką^  jako  niespokąjni  i  cudziego  iwieaia  chciwi  sąaieii^i/' 
wydai  caią  tę  rozmowę,  i  rzecz  we  wlaściwem  wysławi! 
świetle,  powołując  się  na  tyeb,  którzy  toczonćj  rozprawie 
byli  przytomni. 

^  Krzysztof  Osterod  rodem  z  Ctoshir  w  SaksMil,  byi 
Pastorem  w  Szmiglu,  a  późnićj  w  Gdańskp.  Tam  imwiąc,  i 
zatargi  z  Hieron.  Powadowakim  nąMCt  wydal  dziełko  pod 
tytułem:  Dysputacia  zboru  Szmi^iełsMego  Roku  od  A'a- 
rodz.  Pansk.  1592.  dnia  2  Lipca  o  tym:  ze  on  iedyny  Bog 
nie  jest  trzy  persony  i  t  d.  (w  ćwiartcet  afkmzy  12  V2). 

JL 1593.  Jan  i  laoŃJ  ftsfMasey.  Do  tego  co  o  Rybiń- 
skich napisał  p.  Łukaszewicz  (o  kość.  braci  czesk.  ^66), 
mam  nieco  dudw.  Z  dzieia  ktdren  w  twiiiafci^  czytał  bi- 
bliotece pod  tytułem:  Gęśli  rotnorymnych  Kśici^a  I. 
to  Toruniu  Drukował  Aadreas  Kotenius  Roku  Paąsitiego 
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1503.,  dowladaję  się  (z  przypisania  go  Stanisiawowl  Sie- 
rakpwtfkiema  z  Bogusławie,  Kastelanowi  ledzkiemu,  prze- 
deckiema»  kfodawskiemu  Staroście),  łe  Jao  bawił  w  mło- 
dych latach  w  domach  polskich  panów,  i  le  często  od  nich 
wysyłany  bywał  na  dwór  królewski.  Był  póżaićj  Setore- 
tarzem  rady  miasta  Torunia,  zkąd  w  roku  wyzćj  rzeczonym 
uczynił  owe  przy^iisanie.  Mówi  tamże  Iz  w  wlązanćj  pol- 
skiej mowie  pisywał  teł,  i  dziełka  swe  przypisywał  temu, 
ktdremo  teraz  Igrzyska  (Fraszki)  swe  czyli  Gęsie  przypi- 
aąfe.  Nader  niedbale  wydrukowano  je,  jak  to  uczy  obszer- 
ny poczet  błędów  które  na  czele  dziełka  umieścił  dru- 
karz.  Jest  dwadzieścia  gęśli  czyli  pieśni:  wierszem  łaciń- 
skim pochwalił  je  Erazm  Gliczner.  Mlernćj  wartości  są. 
Myśl  do  ich  układu  od  łacińskich  dawnych  lub  nowych 
poetów  wzięta,  rozłożona  jest  szeroko,  i  na  przydłuiszą 
wyśpiewana  miarę.  Naprzykład  kładę  gęsi  dziesiątą,  ec^eifij, 
w  którćj  opiewa:  ,Jz  pokój  (Irenę)  jest  wielkim  darem  lu- 
dziom od  Boga  danym. ^^ 

Ciebie  ia  laba  Irenę  wspomion^, 
Uekroć  sgodnociągtą  strooc, 

Palcy  swyiai  nawiedza, 
Tylko  niech  pod  twym  wolnie  prawem  śledzę. 

Ty  trsymass  w  ręku  gatąski  LanroW^s 

Wiecznozielone  i  Hederowe 

Wieńce  lubią  twe  skronie* 
Jainincbny  twoy  woz  bielsze  śniegu  konie. 

Nie  trzymam  z  Marsem,  co  na  bitne  bole. 

Ćwiczy  swe  szable,  dwiczy  zbroia. 
Nie  plnzą  u  mnie  miecze. 
Gdy  nie  baczna  dtoń  w  luby  pokoy  siecze  • 

Themisa  tei  krotne  wartoglowe  plemię* 

T  dumy  mętne  iey  nie  prze  mie.  (me  tfe  im^ku  m) 
Dośd  męki  gdzie  fałsz  zdobią, 
A  knpną  waigą  prawdę  iak  chcą  robi^. 
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T  to  tei  Bie  niiley  mam  xa  bnrie  wiere* 
Kradsiesą  dybad  na  Yonere, 

Bo  ta  pr^tko  smak  traci, 
A  krótka  slodko^d  dtngą  troską  płaci. 

To  meg^Oy  iywot  wieió  sobie  spokojmy, 
^        Prozen  wszech  bn^kow  krwawey  woyny. 
Niech  zbroia  rdzewieie. 
Ja  pokoy  wol^,  w  nim  się  wszystko  limieie. 
Nad  to  wiernego  tak  aaiyiS  człowieka, 
Jak  Bog  zdawnego  nadal  wieka, 

W  tym  tak  pilowad  (łmk)  cnoty, 
By  nad  nią  nie  szedt  górą.  kruszec  zloty. 

Cosz  nad  to  więcej  cztowiekn  potrzeba, 
Jedno  kiedy  ma  z  gębę  (tak)  chleba, 
A  w  pokoin  używa, 
Zdrowym  się  czuiąc:  toć  Fortuna  Łymn 

Widać  ztąd,  ze  Janowi  Rybinslciemii  dostarczaf  watka 
drncli  jego  Koclianowski  Jan,  ze  jego  przyswajat  sobie 
myśli  i  sposobem  jego  pisał,  sldadanycb  używając  wyra- 
zów. PoJcazi^e  się  to  z  dwudziestćj  gęśli,  z  której  wyją- 
tćk  przywodzę: 

T  ciebie  szkoda  milcze<$  o  gromado  święta, 

Którym  dech  zmarłym  mnoiy  Cnota  skrzydlopięta* 
Tą  Mojrzesz  cndopręty,  tą  Taresa  plemię, 

Styną  chód  z  oczu  ludzkich  dawno  poszli  w  ziessię. 
Tą  on  możny  Psalmodźey  dziwnie  próbowany, 

,  Trwa  w  pamię<5  pokl  Słońce  świeci  nie  obrany, 
Tą  y  dziś  są  poważni  w  czci  Samuelowie, 

l*ą  maią  nieboletni  wiek  Eliaszowie, 
Tąd  y  Jan  wodokropny,  y  Pawet  stateczny, 

Woźny  wszech  Panów  Pana  syt  powagi  wieczney. 
Krotko  mówiąc,  dtngieby  pasmo  tu  wić  trzeba, 

Starszych  y  świeższych  którzy  tą  dosięgli  nieba. 

Oprócz  Gęśli  znam  dwa  jego  wiersze.  Jeden,  którego 
tytuł  w  skrócenia  przywodzę :  Kanclerza  Jana  Zamoy- 
skiego Triumphy.  w  Krakowie  1500  (czy tafem  tamie) 


I 

..przypisaf  ob^  raAMeekU)!  i  H/^Wfii  liwy  osobom  no- 
wego Zamościa/^  na  pamłątkę  ptignekawege  obchodn, 
ktdrego  i  sam  byt  uciestnikieip.  TryaqifQvr  p:c4^if  go  na- 
zwiskiem, a  wyaptewai  w  nim  MakamitsM  csyny  niebosz- 
czyka w  pokojo  zdziaiaae,  do  k(*ryt*h  gtdwirie  liczy  zało- 
żenie miasta  Zamościa  i  osadzeaie  w  qiem  akademii.  Za- 
czyna  wiersz  i  końi»y  go  temi  siewgi 

Skąd  mi  9t6w  dosUtaicJ^  8t»iii9« 
Przesławny  ypUki  Hetmam, 
Zebyck  acz  om  zUczyl  twoje, 
Nierzkąc  zdobił  zacne  boj^. 

Styń  wiecznie  Zamoyski  drogi, 
Tyś  nie  pol^gt  śmiend  srogi: 
Bo  pokąd  sionce  nie  zgaśnie. 
Będziesz  w  świecie  czcią  ływ  iaśnie. 

Drngf  wiersz  jego  wyszedt  pud  tym  napisem:  It^  ezei 
Jaśnie  Wielmoinemu  Panu,  Panu  Lwom  Sapieie^  Can* 
ćlerzom  Wielkiemu  W.  Ksic.  Litewskiego,  Mohilewskiemu, 
Pornawskiemu  etc.  etc.  Staroście,  Nauk  wysokich  Mecena* 
sowi  znamienitemu.  Jąn  Byhinski.  w  WUnihy  DrukowaĘ 
Jakub  Merkewiez  Roku  1607.  (czteroćwiartiOMia broszu- 
ra, czytałem  ją  w  bibl.  zakładu  Ossol.)»  którego  koniec 
kładę: 

Nowyd  coraz  dźwięk  wzruszę  spiewney  Calliopy, 
Napadając  na  świeże  składnych  Rymów  tropy. 

Juz  mi  wierz,  zed  y  moy  wiersz  czci  twych  nie  zaglnsąy  . 
Wiekom  przyszłym:  Bogiń  to  wszytka  dziewięd  tuszy. 

Tu  przeszłych  tylko  tykam:  lecz  idą  te  czasy, 

« 

Gdy  przyszłe  nie  mniey  krzykną  druków  moich  prasy. 
Tylko  w  zaciętym  sercu  pos^tępny  w  czas  Boży, 

Czuta  wdzięczność  czidą  myślk  świeŹ3nn  saEtukom  mnoży. 

liacieja  Rybiaskieg^o  (Dozorcet  jak  go  nazwant,  zbar4w 
wielkepolsktch  wyznania  helweckiego),  przekłada  paid- 
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%  pdwstecbiiie  6ń  wszystkich  seborów  tycłtie  przyjęte- 
go, są  rMitcziie  wy danfa,  ktdre  gdy  wyarieflit  Jetb.  H.  24., 
płzfttd  zMtanowię  się  flfzczegtifowa  nad  tepl  tylko  wydtt^ 
wkM,  ktdre  przez  niego  pominięte  zostirły. 

NijMarsze  wydanie  Rybińskiego  psalmów  z  r.  1605. 
(eśjrtałem  je  w  Toraniu)  ma  tyf ut  następujący:  PMhnp 
Dawidowe  przekradania  at.  Macieia  Rybińskiego.  Na  me* 
ldd^p$atmóf0  franeuzUch  urobione  w  Roku  Pamkim 
1905.  Na  koAcn  stoi:  Srukowai  Sebesiyan  Sternaeki  na* 
kiaSem  samegoi  Autora  tey  prace  (w  ćwiartce,  ostatni 
zMik  druku  S.,  Jocber  II.  24.  inszą  sygnaturę  kiadzie), 
Pod  kaidyra  psalmem  jest  umieszczona  muzyka.  Tenie 
san  ekaemplarz  znałaziem  w  bibliotece  Zamoyskich,  ten- 
łi  fmtk  w  Zaiuskkh  z  tytuiem  wydartym:  na  ekzemplarzii 
Zttaskicli  obca  napisała  ręka,  ie  jakiś  Lobwaler  (nie  Lcfb* 
wasłer,  jak  u  Jocbera  stoi)  zrobli  owe  melodye.  Początek 
pierwszego  psalmu  (Realne  tir,)  tak  brzmi  w  tem  wy^^ 
dinhi: 

r 

Ten' CO  niewifiieii  niesbosnych  rady, 
Co  nieszedl  z  nimi  goicii^cem  sdrady, 
A  %  osscsercami  altdbat  •  Itmuanie, 
Loez  Zakon  pantld  byt  iogo  kochania, 
I  w  nint  wiek  trawit  swego  ćwiczenia, 
Człowiek  to  azcz^ściem  oprócz  wątpienia. 

Czytałem  nadto  dwa  inne  wydania,  o  ktdryrb  bądź 
lekko  wspoflmiai  tenie  iaeber,  b«dź  nic  nie  powiedział  o 
nieb.  Jedno  (czytałem  je  w  bibliotece  P.  Kfodzttskiego  we 
Lwowie)  ma  napts :  Psalmy  Dawidowe  ite  Gdańsku.  Dru- 
koweU  Jendrzy  (tak)  Hunefeldł  (w  16ce  ostatni  znak  druku 
iV.  V.  porównaj  Jocbera  III.  159.),  bet  rokii^  lecz  obok  do- 
dane są:  Hymny  albo  pieśni  duchowne  z  Kancyonaiu  więt- 
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szego  przebrane,  A  niehłóre  z  Niemieckidi  przeUuma* 
czone,  tamie  r.  1636  (w  16ce  ostatni  znak  draka  H.  vj. 
Summa  nauki  chrzeicianskiey,  tamie  tegoi  r.  (tesie  far* 
mat,  znak  druku  E.  v.  zkąd  widać,  ze  i  owe  psalmy  tegoi 
roicu  wyszfy).  Drugie  z  r.  1616  w  Gdańsku  wydane,  (czy- 
tałem je  w  Zaiuskich  bibliotece,)  ma  w  dodatku  ,,kate- 
chizm  i  modlitwy,  z  Niemieckiego  języka,  dla  dzieci  i  pro- 
stych Indzi,  a  nie  dla  uczpnycb,  bez  ozdobności  mowy/ 
najprościej  i  nąjrozumniąjszemi  (nąjzrozumialszemi)  sło- 
wy W}  tłomaczone/'  Najważniejsze  atoli  wydanie^  które- 
go nie  zna  Jocher  jest  następujące:  (czytałem  je  w  Korai- 
kuy  PsaUdrz  Dawidów,  przekładania  X.  Macieia  Ay6m- 
skugo  na  melodie  psalmów  francuskich,  z  argumentami 
X,  Jana  Tarnowskiego  Superinłendenta  Wielkop.  ucz^-' 
niony.  Teraz  znowu  na  żądanie  wUla  ludzi  pobożnych, 
poprawiony  y  przedrukowany:  zprzyidaniem  na  kcńeu 
kUku  Pieśni  nabożnych,  w  Rakowie  Roku  Puńsk.  1624. 
(jest  w  ósemce,  ma  stronic,  oprócz  trzech  kartek  rejestru, 
393.).  Tłomacz  przypisał  ten  cudnie  piękny  przekład: 
,,z  Krakowa  Seniorom  zboru  Ewangelickiego  krakowskie- 
go, y  ioney  braciey  miiey/'  Drukarz  przemówił  na  od- 
wrotney  stronicy  tytułu  w  ten  (jest  to£  samo  i  w  imiych 
wydaniach)  sposób: 

Rey  sacząt  Saaromaiom  rozgtaszad  Psalm  Bo8ki« 
Który  w  tak  foremny  Rym  ńjąl  Kochanowski: 
Że  go  jeszcze  do  tych  dob  nikt  w  tym  nie  celuje, 
A  przecie  y  Rybiński  prace  nie  zataję. 

Bo  słysząc  Łe  w  ieden  tón  z  Włochy  Erancuzowie, 
sNiemcy  z  Czechy,  z  Angliki  \l^growie,  Szkotowie, 
Raczą  na  ziemi  Boga:  do  tey  społeczności 
Serc  y  gtosow  Samackiey  tor  pnepcawit  włości. 


Na  stniiicy  376,  koftcią  się  psitoy  prsddidn  Ryłrifi- 
skiego,  a  nes^ępojt  przydatek  aiekMrych  psalmów,  we* 
dług  preeklada  Jana  Kochanowskiego  (obadwa  wieke  si^ 
od  siebie  róznfai);  po  ciem,  od  stronicy  388,  zacsynają  się 
pleśni  nabałne,  ktdrych  nie  więcey  nad  trzy.  Prsy  pjerw- 
ssćj  powiedziano,  na  jalcą  nutę  niemiecką  ma  się  śpiewać. 
Widziałem  teł  dwa  ekzemplarze  (jeden  posiada  P.  Stanisł. 
Jachowicz  w  Warszawie*  drogi  ma  kórnicka  biblioteka,) 
uszkodzone,  ^  (obadwom  ty tuf u  i  końca  nie  dostaje)  tegoi 
fnfiA^An,  roiniące  się  nie  tylko  od  siebie,  lecz  i  od  owe- 
go wydania  z  roku  1624.  A  mianowicie:  w  Kórnickim 
ekzemplarzu  drugim  nie  masz  owego  przydatku  psabndw 
Jana  Kochanowskiego,  natomiast  zaś  znajduje- się  wnba 
wtele  pieśni,  z  niemieckiemi  nutami.  Ekzemplarz  P.  Jacha- 
wkza,  będąc  tegoi  co  Kórnicki  drogi  formatu,  nie  wier- 
szem jest  lecz  prozą.  Jest  zaś  w  doićj  ósemce,  ma  stro- 
nice nie  liczbowane,  a  ostatni  znak  druku  /f.  Jest  jeszcze 
jedno  wydanie  mające  tytot:  Psalmy  Dmcidowe  u>  Gdań-^ 
sku  drukiem  Aadrzeia  Hunefeld  1683  w  16ce.  Posiadają 
biblioteka  okręgu. 

—  Ksiądz  Staaiaław  Karńkowski.  W  przypisaniu  Zy- 
gmuntowi  III.  kazania  pod  ty tufem  Mesmsz,  napomkną! 
Ksiądz  Stan.  Kamkowski:  ,,ze  niegdyś  uczyf  się  we  Wio- 
szech  rzymskiego  prawa,  a  powróciwszy  do  kraju  dosko- 
Balti  się  w  nićm,  urzędy  Referendarza  i  Wielkłego-Sekre- 
tana  na  dworze  Zygmunta  Augusta  sprawując;  łe  nastę^ 
pnie  wyniesiony  został  przez  tegoż  Krdla  na  dostojeństwo 
biskupie;  ie  na  koniec  wstąpiwszy  na  arcybikupstwo  przez 
troje  bezkrólewiów,  które  miała  Polska  przed  objęciem 
tronu  od  Zygmunta  III.,  ładnego  zjazdu  i  £adnćj  senator* 

Fiśioai.  roiA  «•  Ul.  «& 
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•kKj  Die  opuśeli  pawinnotei.'  lako  Ar€ypa6t«rs  geriiwyiii 
byf  strdlem  ołtarza,  (acakołwiek  nit  faaalykięm,  co  z  li* 
ita  Jego  tto  Dymitra  SoHkowsklego  pisanego,  (kttfry  jest 
w  dodatkach)  widać.  Częsito  skiądał  zjazdy  {synody  do* 
ehowiie,  tak  szczegdiae  jako  i  ogiitae,  przy  irodząe  do  zgo* 
dy  obywateli  rśznego  wyznania.  W  loko  i  587  odbył  wiel- 
ką podrśi,  odwiMzając  kościoty  obszerni  dyeeezył  gnie- 
iaieńskiij.  Był  na  f^łukaeb^  (w  powiatach  lei^ieych 
wśvdd  łąk  ponad  brzegami  Noteci),  czyli,  jak  stę  wjrazlf, 
wKridttie  albo  Ukrainie  zachodniej,  to  jest  w  kriuach  zao- 
krąglających granice  Polski  od  zachodu,  ai  stykających ;8ięi 
z  Margrabstwem  (brandeburskioi)  i  Poakorzeai  władzy 
Niemców  uiegającem.  W  tych  krajach,  jak  sam  mdwi,  od 
kfficadziesiątiat  iaden  nie  postał  Arcybiskup  ^ieinieńdLŁ 

Pozostawił  dzieła  politycznej  t  duchowp^j  treści  (są 
w  Warszawie,  oprdcz  jednego,  o  czem  wnet  będzie).  Płtr- 
sze  są  małfj  wartości,  jako  to: 

Senłentia  o  odiezdzie  Króla  Js^  M.  do  Ssweeiey  1598. 
(obszernie  ofdsnje  P.  Ed^'.  Kozmian  w  Rękop.  historyczn. 
Porównaj  172). 

InstrucHa  na  seymiki  elekeyey  deputaezkiey  y  copia 
Mu  Króla  o  sprawach  Królestwa  Sztoedzkiego  1598. 

Obadwa  te  pisemka  wyszły  bez  miejsca  druku.  Pierw- 
sze dziełko  obejmiąje  wywód  zdania,  które.  Arcybiskup 
oświadczył  w  senacie  z  powodu  odjazdu  KJróla  Zygmunta 
BI.  do  Szwecyi,  a  następnie  powtórzył  je  na  sejmie  walnym 
warszawskiftt  1593.  Obszernie  tu  wyłołono  sposób  rzą- 
dów rzeczypospołit^*,  w  jaki  miał  być  sprawowany  w  cza^ 
sfe  niebytności  Monarchy  w  kraju.  Gdy  przy  tymłe  Arcy- 
biskupie, jako  Namiestniku  królewskim ,  ster  rządu  rze- 
czypospolitój  zostawał  pod  czas  pobytu  Króla  w  Szwecyi, 
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4^  Biego  wife  odsjtaif  Honarcba,  cokolwiek  w  rodiimćtt 
jego  krółestule  zasrio  wdiiego.  Przy  xdarmi<j  okuyi^ 
meofluesskiwaf  Arcybiskup  odsidne  ztąd  narodowi  nieco. 
Tak  więc  gdy  oaitępowaiy  Bejniki,  na  których  młano  wy» 
WeriK  Deputatów  na  Trybaoa),  Arcypaotert  drokiem  ogto^ 
sic  kasat  list  królewski,  pisany  do  siebie  z  KalmarUi  pod 
dniem  11  Sierpnia  1598,  w  którym  go  o  powodzenia  swo<» 
jem  we  Szwecyi  uwiadamia. 

Między  pierwszćm  a  drugiem  pisemkiem  wyszło  trze** 
cie,  które  gdy  o  przedmiocie  odrębnym  rozprawia,  przy- 
wieść osobno  należy.  Ma  to  pisemko  ty  tui  taki:  ExorhUanci$ 
y  naprawą  kola  poselskiego  1596  (w  ćwiartce,  ostat  znak 
drako  Di],  Koro.).  Wytuszczywszy,  na  czem  rzeczpospo* 
lita  SKwankuje, prawi  „krótkie  napominaoie  do  pp.posfow"^ 
w  te  do  nich  odzywając  się  słowa:  ,^zeczposp.  nasza,  iest 
teraz  lako  Okręt  na  Morzu,  na  który  b^ą  wielkie  nawał* 
noścrmorskie.  Biją  Turcy,  Tatarzy,  Siedmiogrodzanie,  Ra- 
kuizanie^  Niemcy:  a .  pp.  Chrześciańscy  z  dala  nam  si^ 
przypatriu((.  Turczyn  y  Tatarzyn  odeymuie,  albo  iui  od^* 
iął,  wielką  część  pól.  Siedmiogrodzanin  odeymuie  wołoską 
ziemię  (ścianę  iaką  taką  od  Turka),  y  teraz  znowu  ludzie 
swe  nasłał,  czego  mu  Pao  Bog  nie  pomógł.  Rakuszanin^ 
schlMia  (tak)  uczynił  miedzy  Nizowemi  Kozakami,  daniem 
Chorągwie  swey,  y  prz^z  praktyki  swe  ma  ich  partem  prze* 
ctwkoiam.  Juz  Naje  way ko  z  działy  Bracią  nasze  Litwę  na- 
iezdza,  chałupnic  (tak)^  mordy  okrutne  aym\  nulli  sexni 
parcendo.  Tegosz  pierwey  ńabrolł  w  Rosi,  w  Podolu,  y  na 
Wołyńtai.  A  Niemcy,  pod  płaszczem  przyiaznl,  y  zyczności 
(tak),  ataraią  się  o  ligę:  a  ono  kto  ostrze  w  rzecz  aamę 
weyłrzy,  dla  tego  aby  molem  boUi  Torcici  na  nas  obalili." 
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Dochownćj  treści  wydaipism  kilka,  kttfrych  stąng 
otwiera  czytane  prsezemfiie  w  bibliotece  sieoiawskićj  0^^ 
w  ósemce,  ma  karty  nieliczbowane,  ostatnia  ma  zoak  dra* 
karski  P.  8),  a  które,  jak  na  końca  stok  drukowano  w  Kra- 
kowie  u  Stanisl  Schorffenbergiera.  Roku  Pansk.  1568. 
Na  okiadce  dzieta,  (mającego  tytui  i  pierwsze  karty  wy* 
darte,)  zrobił  przypis  Czacki,  „ie  dzieło  to  wyszło  z  pod 
pióra  Stanisława  Karnkowskfego  na  ów  czas  Bislcopą  kn- 
jawskiego,  a  wyszło  pod  tytułem:  Pobożne  wspomnienie 
dla  Plebanów,  i  ze  o  niem  wspomniał  Kromer  w  przed- 
mowie do  swego  katechizmu  w  Kolonii  roku  1571  po  ła* 
cinie  wydanego.*'  Jezeii  lak  jest,  więc  pisemko  io  byłoby 
pierwszą  pracą  czcigodnego  Prymasa.  Dzieło  drugie  ma 
napis: 

Katanie  o  dwoiakim  kościele  Chrzeidańskim  powsze- 
chnym y  materyalnym,  to  Krakowie  1596f  które  miał 
przy  poświęceniu  kościoła  i  kolegium  jezuickiego  w 'Kali- 
szu, własnym  kosztem  załoSonego  wraz  z  bursą  i  semina- 
ryum,  dla  ćwici^eiiia  młodzieży  poświęcającej  się  stanowi 
kapłańskiemu.  Krócćj  je  powiedział,  ale  oddając  swoje 
pracą  do  druku  rozszerzył  nieco.  Nowcf  wydanie  kazania 
tego,  znajduje  się  przy  dziele  Kar  akowskiego,  które  wydał 
w  Poznaniu.  1597  pod  tytułem:  Messiasz  albo  Katania  o 
upadku  y  naprawie  rodzaiu  ludzkiego ^  przez  przysdena 
iwiat  Jesusa  Christusa.  Pięó  jest  kazań  tćj  treści,  a  każde 
składa  się  z  rozdziałów  kilku.  W  pierwszem  opisano  „stan 
szczęśliwy  pierwszych  ludzi  postanowfonych  w  raju'*,  i  po- 
wiedziano ,jako  przez  swoje  przestępstwo  przykazania 
Pana  y  stworzyciela  swego  z  onego  szczęścia  wypadli  t, 
przyrównali  bydlętom  beirozumnym,  na  tę  ziemię  jako.  do 
chlewa  bydlęcego  są  wygnani".  W  kazania  drugiem  oka* 
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zano,  Jak  na  lak  dęłkie  choroby  y  rany  ludzkie,  lekar- 
stwo iiieapoilziewaDe  zeałat  Bóg,  przez  przyjście  aa  świat 
flcysa  swego".  W  kazaniu  trzeciem  wyiozono:  ,,Proroclwa 
pniadniej9ze,  o  personie,  naturze  Boskiej  y  ludzkley,  urzę* 
dztech  y  żywocie  Messyaszowym".  W  czwurtem  kazaniu 
,,zaniyka  się  wypełnienie  obietnic  Boskich  o  Messyaszu,  y 
przednieysze  łaieniBice  odkupienia  naszego".  W  kazaniu 
płatem  ,,zebrane  są  poiytlci  przyścia  iego  na  świat  z  pism 
Aposrolslcich  nawięcey". 

Ostatniem  dziełem  Stanisława  Karnkowskiego  w  języ- 
ku polskim  wydanemjest  Eucharistia,  abo  o  ^rzenastcfęt-' 
izym  sakramencie  y  ofierze  ciała  y  krwie  pana  zbawicie'^ 
lay  Boga  naszego^  pod  osobą  chleba  y  kina,  kazań czter- 
dzieści,  wKrakowie  1602.  W  przypisaniu  i  tych  icazańZy- 
gmaotowi  ni.  powiada  Arcybiskup,  ze  je  napisał  ^^przeciw 
tym  szkodliwym  a  nieznośnym  błędom,  abo  rarzey  blu- 
źaierstwom,  których  się  wiele  w  Polsce  namnożyło;  i  ze 
się  teml  kazaniami  prźerzeczone  kacersicie  y  insze  błędy, 
nauce  kościoła  powszechnego  przeciwne,  y  ich  podpory, 
z  grantu  borzą  i  psują". 

Oprócz  teologicznych  sporów,  nic  w  tych  pracach  nie 
masz  uwagi  godnego.  Nawet  i  sama  ta  polemika,  gdy  przyj- 
dzie rozwa£ać  rzecz  z  naukowego  a  szczególniej  tez  z  hi- 
storycznego stanf(wiska,  okazuje  się  być  czczą,  i  na  ia- 
dn<j  nie  opartą  podstawie.  Rozprawy  ułożone  są  sposobem 
kazań  na  niedziele  i  święta,  a  we  wszystkich  widać,  ze  au* 
tor  w  drobiazgowości  podobał  sobie  wielce ,  i  nie  umiał 
rzeczy  do  stanowczego  doprowadzić  wypądliu.  W  kazaniu 
dwudziestym  ósmym,  „o  chwalebnej  Eacharystyl,^'  dow  odzi, 
yie  msza  nie  ma  być  odprawianą  własnym  kaidego  naro- 
da  językiem;  bo  gdyby  tak  był  kościół  postanowił,  prze- 
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stawaliby  Kapiaai  na  samym  aytoiia  ksiąs  własnym  j{sy- 
Uem  aapisaayeb,  a  w  zwyczajo  nie  byłby  Łaciaakl  jęsjdE, 
abo  Grecki  i  Hebrayaki".  Że  z  tej  i^yezyay  ,;iriditaqr 
wielką  grubość  y  aieooneiętność  w  Księiey  Raskiey,  £e 
się  więcej  aie  utzą,  ledno  czytać  po  Rwku:  y  wiele  idi  aie 
rozomieią  co  czytafą.  Toz  się  aayduie  y  w  heretykach  ro- 
zaycb  sekt,  ze  ledwie  swoy  ięzyk  rozamiełą*'.  Tym  spost- 
bem  rozprawja  i  o  dziejach  dotyczących  się  obrządku  afo* 
wiaaskiego/  Oświadcza:  ,,ze  nie  wiele  pożytku  przyjdzie 
zpisai  o  religii  wydawanych  w  ojczystym  jczyku»  poaiewai 
gorliwi  o  swoje  wiarę  katolicy,  cboć  umieją  aie  mogą  ich 
czytać,  dla  zabaw  swych  y  starania  okoio  żywności,  9bo 
Ul,  czytać  nie  chcff.  Jako  i  teraz  widzimy,  choć  wiele 
ksiąg  jest  dobrych.  Polskim  ięzykiem,  przedsię  rzadko  ie 
czytaią  y  ci  co  im  czasu  zbywa.  Drudzyby  więcey  stąd 
gorszyć  się  niż  zbudować  mogli.  A  heretycy  nie  takby  ie 
czytali  dla  nabożeństwa,  abo  dla  poprawy  żywota  y  oby 
czaiow  swych,  abo  dla  poznania  pra\rdziwey  katholickiey 
wiary:  ale  więcey .  z  dworności,  dla  swarow,  dla  chwaiy 
ludzkiey,  y  okazowania  że  tak  wiele  umieią,  dla  wzgardy 
kapłanów,  dla  naśmiewiska  starszych ,  dla  utwierdzenia 
w  błędach  y  fcacerstwach^dfa  zwodzenia  prostycb:  nie  ie- 
by  się  czego  zbawiennego  z  pokorą  nauczyli,  ale  zęby 
drogich  knapi  (tkacze^  krawcy,  szewcy,  nawet  y  niewia- 
aty  przeczytawszy  trochę,  nauczycielami  y  nauczycielkami 
byli.  A  ci  są  którzy  talcich  przekładów  (pisma  ś.)  nawie- 
cey  ządaią".  Jeden  z  druków  i  przedruków  Katechizma 
jego  naprzód  roku  1603,  później  bez  roku,  dalej  r.  1643 
i  1762.  w  Wilnie  a  li763  w  Przemyślu  wydanego,  które 
Jocher  U*  197.  nstpn.  opisiqe,  w  bibl.  też  kościoła  farnego 
w  Niepołomicach  czytałem. 
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—  ▼•jdfcft  fiiebnłtowki.  Jaa  Januszowski  krakow- 
ski drukarz,  prxy|riMi  broszurę  arkuszową  (w  ćwiartce) 
„Hyacinktowi  MtadziąjowskieiiNi  z  ItHodslcjowa  Podskar- 
bierna  nadwornemu  koronnemu,  Żupnikowi  krakowskiemu, 
Staroście  iMaaecktemiifkrzeciowsklemii^'^  temi  siowy:  »,Pr^y- 
szedi  m  4^  rąk  M^rpheus  na  ^miere  Kroh  Jego  M.  Sztóe^ 
dzkiego  (1)  przez  Je.  M.  Sekretarza,  człowieka  niemniej 
zacnego,  jaka  przyjoekla  toielkiego  W.  M,  pieany^  p  Kró- 
lewnie «%  M.  Szwedzkiey  przyp$sanff'\  Nie  było  po  co 
wydawać  licbą  tę  ramotę. 

--  SlaaitłaiY  Jacwiezina  Kołakowski,  pisat  wiersz  pod 

tytufem:  f^iek  Ludzki  albo  Krótkie  opisanie  wieku  czlo- 
meezego.  Jaka  iest  odmiemy^  pełen  rozmaitgch  affektów 
y  przyrodzonych  przymiotów^  a  co  za  powinności  ćzło- 
wiekom,  w  kaidym  słanie  tego  są  z  mcdi  cow  naznaczo^ 
ne.  Lata  Bożego  1584.  Mienią  się  czasy  y  my  łei  z  ni^ 
mi.  Przedostatnia  ćwiartka  jest  znakiem  C  opatrzona. 
Rzeez  przypisana  ,,Janowi  WodiAskieinu  pana  na  Hiedzile- 
sin  iKrzesIimie,  przez  Stanisi.  Kof akowskiego'*  autora 
soadi  tych  wierszy.  Opowiedziawszy  on  we  W9tępie  cer 
to  Jest  wiek  człowieczy?  Kreśli  pory  roku  i  do  wieku  czło^ 
wfeczego^  przyrównywa  je,  parając  dzieciństwo  z  wiosną, 
młodzieństwo  (tak)  z  latem,  męztwo  (tak)  z  jesienią,  sta* 
rość  z  zimą.  Kończy  rzecz  epilog  do  czytelnika.  Powiemy 
z  czasem  ze  Elżbieta  Druzbacka,  naśladując  ten  poemacik 
wcale  zgrabny,  na  więkajsą  rozwlekła  skalę  mysb  w  nim 
wyrałoną.  Na  pi-zykfad  dam  początek  porównania  męztwa 
z  jesienią: 

(1)  Jest  to  tytuł  broszury,  wydan^i  w  Krakowie  loBS. 


Jako  Jesień  cs^iid  traecia  Rokn  olMrotaei^o 

Doskonaloic  przynosi  owocu  kaxdego, 
Że,  co  Wiosna  urodzi.  Lato  wychowywa, 

Z  tego  Jesień  poiytki  zbiera  y  poiywa:         '   * 
Tak  też  wieku  ludzkiego  ta  cz^śd  ma  to  w  sobie> 

Ze  dosKonatą  ludzkoiid,  niesie  wszey  osobie. 
W  ten  czas  błogosławieństwo  nam  z  nieba  hoynieyi ze, 

W  ten  czas  Bogu  są  ludzkie  sprawy  przyicmaieyne. 
Gdy  człowiek  za  ofiarę  Bogu  nawysszemu, 

Podawa  wdzięczny  owoc,  ku  pochwale  iemu. 
Gdy  iak  drzewo  dostate,  z  roskwitłym  owocem, 

Śliczny  mąs  z  dziateczkami  stoi  radząc  o  czym 

lony  wiersz :  O  pratcdziiney  szczę^liitofci  y  Biogosla^ 
wieńsłwie  tako  onego  dostąpić,  y  w  imi  iyć  na  imede 
możemy^  z  pisma  świętego,  y  inych  Autorów  nauki  bar-' 
TO  pocieszne  a  miłe  ludziom  nabożnym.  IV'  Wibuetódruk. 
Jakuba  Markowicza,  Roku  Pnnsk  1593.  (Brossnra  w4ee 
lylerszem  napisana,  karty  ma  ńit  llczbowane,  ostatki  znak 
druku  C.  3.  Korn.)»  przypisai  Władysiawowi  Bekieszowi 
de  Korfliach,  Panu  na  Bierstuttach  y  Prenacli>  Dworzan!* 
nowi  Krdia,  i  podpisał  się  na  nim  ,,Stanlsław  Jacwiezyos 
Kołakowski."  Wiersz  ten  jest  daleko  licbszy  od  poprze* 
dniego.  Przeplata  go  przytoczeniami  z  pisma  ś.,  i  z  dziet 
pisarzdw  starożytnych  pogańskićj  Grecyi  i  Rzypiu.  Zaczy* 
na  go  tak: 

Jest  to  rzecz  napewnieysza  w  ludzkim  przyrodzeniu, 
Iz  kaidy  to  nabarziey  ma  na  swym  baczeniui 
Co  widzi  hyó  na  iwieóie  prawie  nalepszego, 
Y  nade  wszytko  sobie  napotrzebaieyszego. 

■ 

Inne  jego  wiersze  przywodzi  Juszyński,  i  znakomitym 
(?)  wieku  swego  poetą  autora  być  mieni;  co  aiali  tak  jest, 
rozwadze  inny  cli  zostawiam. 
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—  JtreBiUM  WtjMwdoigt  je^grią  (t)  pracę  nam 

pod  napiaem:  Amibat  Karlhagifi^ki  y  Seipio  AfrykmuH 
ffzez  PUUareha  Greckiego  HMoryka,  a  na^poUki  śę/syk 
przełożone  od  Jerem.  Ytojnowekiego  Podilaroeeiegjo  $%-, 
dowęgo  tribofoeUkiego ,  we  iMOteie  drukoieol  Uadeg 
Bemarłh  (v  ćwiartce,  csyłałen  w  Tomala).  Dziełka  te- 
go, bez  wyrałęaia  rol^n  wjdaaego  imypiaMiic  zrobtt  ,,aa 
Moikii  TrębowelsIciBi  1503  Jakdb  Pretfic  z  Gawron  Kasz- 
telan kanleniecki  Starosta  Trębowekkł,  liikolą^wi  Jaz- 
iowieckiema  z  Buczacza  Staroście  sniatyńskienta  szwagfo* 
wi  awenm''.  Wntfkzę  ztąd,  ze  w  rokn  tym  wyatedi  In 
przekład  Wartość  jego,  tai  sama  co  wszystkich  łmqfch 
przekiadów  ówczesny.cb. 

^  Jakob  Szafanfiaki  wydaf  Żyicoł  I  Ign.  Lojoli.S. 
I  tlomaezenie  %  Rdfadeneire.  Krak.  u  Skbenesck.  1503 
(2).  Autor,  będąc  Jezaitą,  zb^a  zarzuty  ktdre  zgro»adiO- 
Bia  oweaiu  zadał  Eąaes  Polpaiis  (KloBowicz).  W  księdze 
awarttj  zamknąi  dzieje  fliadacyi  kolegi^  jezuickich 
w  Polsce. 

H 1594.  Andrzqa  Chnąatotakiego  życiorys  podai  P. 
Łnlcaszewłcz  (w  dziej.  kość.  wyzn.  Iielw.  IŁ  198.  nstpi.), 
i  dzieła  jego  wyliczył,  z  kt6ryeh  nie  wszystkie  on^ądaien; 
i  natomiast  widziałem  znowa,  Ictórych  on  nie  znal  I  tale, 
wydanych  przezeń  Hiedm  kazań,  todziez  Obrony  taiemni^ 


(1)  Jacek  Przybylski,  według  Juszynsklego,  miał  znać  wieisse 
łacińskie  poety  tego,  ktdre  wsp  ominą  P.  Bielowski  we  wstępie  loy* 
tyczn.  do  dziejdw  Polski  272. 

(2)  Obszernie  przywodzi  tytuł  Jocher  III.  437.  Czytałem  go 
w  Dzik.  1  we  Lwowie.  Czesi  przełożyli  Ribadeneira  owe  dziełko  r. 
1610.  Porównaj  JungmaDS  blst  228.  Nr.  1790. 

nnnnr.  fOiJ.T0Mni.  ^ 


e§  Cknki,  (prEywodii  wetlsg  innyfh  Jodmr  H,814. 444,) 
me  ogl^irtiśmy.  Wldskdiimy  saś  w  bibiiot.  kapUnfy  miN 
eiawBkMj  drielo  Jega  w  ćwiartce  w  BatyM  15f 4  wy4«M 
pe4  tyttrtMi  BeUum  jesuiUeum^  e  kfórćm  Bię  sieFoee  P. 
Sjiloiswwłcs  Foxwi6df  tamę.  Poiiialiśny  tek  trzy  Bastę» 
piVąM  prxez  sanego  Cbną$tow9fciege»  czwarte  zaś  przea 
jego  wepMwyaaaiTisiiar  dmkieai  egf oszoae  piaaia;  jako  to; 
'Wydaną  w  WUaie  u  Jana  Kareaoa  4585  Okranę  psm* 
noici  iuwtega  zbatciema,  przedwka  papie$kmf  m^tiwe- 
$£i,  którą  czytalitaiiy  w  Sieniawie.  Przypisai  ją  ,,Dorocic 
fltaabopeckMj  maiłooce  Maichra  Zawiszy  Marszaika  WieŁ* 
Uego  Kfięat.  Utewsklego/'  Dowo^i^  w  niej»  ie  nie  tytkQ 
m  rzymskim,  lecz  i  w  ewanielickim,  koidele  abawioByn 
być  npzoa.  Drugie  d<;ieiko  pod  aapUam:  Pąfckatapia  abo 
gseęsiiee  X,  Si.  Grodzickiego  to  zborze  młenekim  słowem 
BoiyiHi  zagaszony  fifi  Mii  1S93.  u^  Wibme  druk  Jakobą 
Markowicza,  ezytaleai  w  Dzikowie,  ^m  tyłut  wskac^e 
pnaciwko  kom  wymięrzyf  t4)  p|smo  Cbńąstawą^i,  i  co 
w  Diem  objął  Trzecie  nakoniec  dzieto,  pod  (ytufem:  fXbrOf- 
fM  pratądziwego  $zęfunku  nieezerz^f  Fanskiey,  w  Wilnie 
ą  MifjóMaJkirkowiciM  ISM  wydaaa,  a  Jerzeaia  Drocfcie-? 
ąw  Sokołińskiejaii  8tar4uiGie,  jazierzyskłema  y  uswiatakie*. 
ąw"  przypiaaaa  z  Bierz,  (czytałem  to  piseoiko  w  Taraaiu,) 
wymierzona  jest  przeciwko  sześciu  kazaatoąi  Książa 
Grodzickiego,  o  uiywaniu  Sakramentu  ciała  Pańskiego. 
W  kształcie  rozmowy  między  przeciwnikiem  a  sobą,  uło- 
iyt  ją  autor.  Czwarte  pismo:  Rozmowa  Szlachcica  EwaU' 
ąelika  z  Minisirem  Ewangelidnm,  przy  tym  tez  y  tisł  do 
Panów  Ewangelików  frzez  Andrzeia  Chrząslętpsfcie^o. 
olim  Dworzanina  teraz  Zismtaniną  RoJfit  I^IS^^  w  hiór 
rśm  rf^prawiac  ma  autor  o  poprawie  kafności  w  kościele 


c#aDgiłtcKm)  i  uapBrfimiśtj  li  jiMi  pf>|rf|iiM  fti  nie  iia- 
Biąifi^  diłąesy  ś8ę  od  iłesik  (iiftNiwiiąi  ioeiłera  IŁ*  481% 
iftiffi  tfłko  2  odpoiirieMi  dao^  da  liią  HezilaieliAlfc  (Gort* 
k^Yslil  Si^nier  vkA)H  dirć>  pod  tytbiem:  Natotmpwę  $Uh, 
cheiea  Eibangeitka  t  Ministrem  EmangfiUckim^  y  na  HU 
do  panów  EaangeUiow  przez  Jego  Mići  Pana  ńn4rz$ia 
Chrząstowskiego  w^dang^  skromna  a  praUbdziwa  odpo^ 
wMi.  Spisarui  ff  na  iuwirf  podana  praęz  Bracią  MM- 
$Łry  Ewangetiejf  S.  DMriklu  LtAeMiego.  Holni  Pdntk'. 
1619.  Drukował  Augmtiłi  Esrbiri  (br^fszura  w  ćwitfrtoe 
Mpistfna  •  mająca  otronke  nie  liczbowano.  Ostatni  tMk 
druku  H  iij.  C%>  ttf{^»  ji)  w  Dreźhte)^  kWlrą  odpowiada<k 
zakoDCA)!  teni  siowy:  ^Dźtoteczkł  ootatecsaa  godzifia  joat: 
a  jako^io  słys^elł,  se  Aniichrj  st  tdaie,  y  toraz  wleło  Aif- 
ttcbrlotow  nastało,  z  ki^  (lak)  wrom},  iz  Kfst  ootatnia  g6- 
dzłna^ 

—  Gnogoiz  Piotroitki  w/Aaf  wierdz  (Juszj^ńfikiema 
aieińaiiy,  zna  go  Joefa.IH.  597.)  pod  tytułez^:  Pogrom  l^ 
warloufski  tff  Krak.  w  druk.  Mkoba  Siehtneyehera  \  S9jl, 
*  kłńry  w  Uodyce  cijttfTem-  Jtót  ło  rOziifowa  mł^ifty  K»td- 
JjkJcA)  Nowokrzotfńcem,  EwafnMikiei&  i  Łateratitear.  M- 
cftioa,  o  dyspucie  kt(^Tą  i^oki^  1594,  dnia  \%  14  Styrzala 
odtiyf  1/  Ew^nieiikami  i  Ai-yammi,  Ksiądz  Adf yAr  Rddaf 
aii&ki  Jezuita.  Sbtćzyna  rzeoz  Ar yanin : 


Panownie  KathoKcy  wieeiesz  co  się  dsieje, 
t*ewnie  iii  z  Was  do^ieros^.  sWiat  wszytek  nasmieie. 

Odpowiada  na  (o  katolik: 

Aie  nowina-  |o  światn  dziwne  fochy  broić 

t  idk^  ńĄ  ^oba  z  dobrych*  Aiitechy  stroTc^ 

At^  c6i  t9  widy  za  4iiti«efa,  którym  nam  lak  fgfózUkp 

Powiedz,  bo  nuiie  ta  ttoiiiciia  wietnse  murozisz! 
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—  idut  Zliytlmiewki  %  OBnuna  wydat:  Hash 

Chorągiew  Duchowna  Chrzeictamka.  To  jest  O 
iwach  kóiciola  kałoUckiege,  ktihrymi  pomnożenie  bio* 
.  rąc  tnUoic  Chrzeićiańska,  wielkie  a  wdzięczne  cnot  iwię^ 
tych  poiffiki  z  siebie  wydawać  zwykia.  Teraz  dla  podpo^ 
ry  oziębłego  naboieństwa  niektórych  Malholikow,  przez 
X.  Adama  Zbythniewicza  z  Olkusza  nowo  napisana. 
Vf  Krakowie,  w  Srakami  Jakuba  Sieboneyehera,  Roku 
Pańsk.  1594.  W  8ce  napisane  dzieiko  to  przypisano  po 
łacinie  Jerzema  Radziwif owi  Biskupowi  krakows.  Wynosi 
wraz  z  tytniem  ćwiartek  4.  Reszta  ol)ejmajesamo  dziełko 
(ostatni  znak  draka  6  V.J.  W  cztererii.  częściach  czyli  py> 
taniacb  rozwała  rzecz  aator:  eo  jest  bractwo?  dla  czego 
jest  w  kościele  katolickim  wynalezione?  na  czem  się  zasa- 
dza? co  za  połytek  bractw.  Króciachno  i  niezaspakająco 
przeszedt  przedmiot  rozważany. 

—  Ib.  Wk.  Iniora  (larcio  łaszcz?).  Czytałem  dziei- 
ko  pod  tytafem:  Judicium  albo  Rossądek,  księdza  Uiko- 
lońi  Iśsiory  Proboszcza  Oimtańskiego  w  IF.  X.  Ulew.  o 
kotiter fecie  JezuUów,  z  Eguesalaaiiskiego,  pod  maszkarą' 
Prawdzieza  na  polski  ięzyk  przeezynionym,  w  Wilnie  u 
Danieia  Laneićiusa  RokuPansk.  1594.  Biskup  Andrz.  Za- 
foski  własnoręcznie  napisał  na  ekzempi.,  który  w  Dziko- 
wie znalazłem,  źe  owym  Issiorą  jest  Marcin  Łaszcz  S.  J. 
Tytuł  wskazuje  na  treść  dziełka. 

—  Wojdech  Zajączkowski  wydał:  Opisanie  dispula^ 
eiey  Noieogrodzkiey,  którą  miał  Macicy  Smiglecki  S.  J. 
9  Janem  Licyniuszem  Ministrem  u>  Wilnie  1591.  (Takt 
tytuł  ma  pisemko  ćwiartkowe,  które  w  Dzik.  czytałem). 

—  Is.  Jaa  Boj;ułav8ki,  był  Proboszczem- w  Michocl- 
Bie  (u  Jochera  stoi  mylnie  „Miechów")  czyli  Tai-nobrzegu, 
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obecnie  Dsłktf w  zwanym,  wdnwnem  Województwie  sando- 
mfarskieiD  a  dztoiejszym  cyrkule  rzeazowsktm  Galtcyi  ao- 
atryackićj  poioionem  mtasteczlcu  (1).  Wytłomaczył  z  ła* 
d&skiego  języka  poehwafę  pośmiertną  Warszewickiego  ^ 
Królowej  Annie  Austryaczce  powiedzianą  (wspomina  P. 
Ambr.  Grabowski  w  Staroiytn.  wiad.  224,  ja  nie  znam), 
tadzlez  z  tegoż  języka  dziefo  Księdza  Stanisława  Soko- 
iowskiego,  pod  tytuiem:  Sprawiedliwy  Józefy  albo  o  męce 
y  śmierci  pana  naszego  Jezusa  Kryetusa  rozmyślania  (2), 
do  którego  dorobił  przedmowę,  ważną  ze  wszech  miar,  . 
z  powodu  licznych  przywodzeń  spółczesnych,  świadczą-  . 
tych  o  tćm,  jakie  wtedy  mniemanie  miano  o  religijności; 
i  jak  się  na  nią  z  naukowego  stanowiska  zapatrywano. 
Pdwiada  Ks.  Bogusławski  (którego  tu  dosłownie  przywo* 
dzić  będę):  „ze  w  ów  czas  (to  jest  w  końcu  XVI  wieku, 
bo  dnia  20  Lutego  roku  1594  przedmowę  podpisał,)  odra- 
dzano gorliwym  p  wiarę  czytywać  książki  religijnej  treści 
w  polskim  napisane  języku,  z  przyczyny,  Se  dla  czytania 
ich  jedni  lekce  sobie  poważali  kazania,  drudzy  zaś  doma 
nad  kięgami  siedząc,  na  słuchanie  kazań  chadzać  nie  chcieli, 
£e  odradzano  czytywać  je  i  dla  tego,  iz  sobie  niektórzy 
z  takich  ksiąg  czytania  nabożeństwem  głowę  tak  nabili, 
ie  t}m  tylko  santym  chcąc  się  zabawiać  i  zakładać  (tru- 
dnie), rzeczy  stanowczych,  gospodarskich,  ile,  (zwłaszcza) 
gdy  w  tćm  powołaniu  byli  (gdy  przeclei  one  właśnie  ich 
były  powołaniem,)  zaniechiwali^  o  posługę  rodzicoih  i  mał- 
ieńską  juz  mało  co  dbając''.  Tłomacz  uw&iając  te  narzuty 


(1)  Dziś  pierwsze  od  dnigiego  oddzielone  składa  wieś  osobną, 
która  była  niegdyś  przedmieściem  Tarnobrzegu. 

(2)  Nie  mogę  dokladuićj  przywieść  tytułu  dzieła,  gdyż  go  wy- 
dartym miał  ekzemplarz  dzikowski,  którego  używałem. 


xa  ptefise^  oSirMciM:  ,^Be  arfiM  to  ohee  rf€ce#0e  dcitto 
K«i  S«luH[«^8fciego  wy tiraiafeijrc,  ac8k0l«lek<3ką)e  d#  t^t 
gwti  niendirtaaść,  etyli  wle^  ie  w  tey  nierstf  nie  idoit  iprey* 
nlfść  wybornegoi  zio^ta  i  najdrołBsyfb  kamłeni,  to  jeat  iria« 
iry  st^  przebranych^  wypolerowanych  gladKiiisievi«€C^ 
kieb,  z  który chby  kaide  me  tylko  rzecs  taaińafcą  wykła- 
dało^ ale  i«by  tak  fagodata  sżio  wud^y  serdeeaot  c^rtaU 
Bika  abo  df  ocbaeaa,  jako  t  straiHieaia  oąlprzyj^maiejsz^^ 
pfóedwłeeaiie  skakanie  płynącej  rseczki^  mliyin  sz^maai 
ctaese'^  Mówi  ,4e  nie  będzie  awaMf  na  zarzat  (yrk^  ktd- 
ray  otrzymują,  iz  nadaramiite  jest  tłomae«yó  w  Polsce  eoi 
:e^  łacińskiego,  IfjĄy  ięzyk  ten  iest  n  nas  powsaedni  AyK 
przywylcły;  zwłaszesai  gdy  kobiety  nie  mają  we  ftwyesajtt 
uczyć  się  języka  tego^  a  e  liatifry  ezłowieczcński^J  są 
i  ono  cidkawe  wiedzieć  co  Hi  w  księgach  stoi 
Oświadcza:  ,,iz  nie  będzie  uwaiai  i  na  tych  którzy 
iz  właiaie  szerzy  się  odszczepieństwo  przez  to;  £e  zwy- 
cfeątai  iudafie  cżyty wają  pismo  ś.  n-ozumiałym  sobie  języ* 
kienł:  bo  (odpowiada  na  to)  lubo  się  wiele  takich  znaj<łii* 
je,  co  swoim  katechizmikiem  przepierała  iłby  ptacy,  któ- 
rych aMwie  wyuczono,  przecież  et  podają  się  tylko  aa  p<h 
ślniewisko,  będąc  jakoby  śmiali  ale  nieumiejętni  śpiewacy, 
kiórky  chcąc  kaiidą  piękną  a  trudną  sztukę  śpiewać,  bar- 
duoy  ią  drą  i  draiaią''.  Na  koniec  uważa:  „iz  jak  trudną 
nie  miewać  kazania  dla  tego,  iz  wiehi  nie  uczęszcza  aa  nie 
t  upora  szczerego,  tak  równiei  niepodobna  jest  nie  chcieć 
pisywać  po  jiolsku  dła  teg^'^  ii  ludzie  przez  to  mogą  być 
nie  religijni.  Gdyby  się  nie  jednego  zapytano  dia  czego 
kazaniem  gardzi,  pokazałoby  śię  ze  tylko  ten  tak  czyni, 
który  się  wysoka  myślą  unosi  (zaro?:umiaf y  jesi),  lub  d(a 
tego,  ze  nim,  jako  poddanym  lub  urzędnikiem,  panoMie 


wnyitkie  ^ogi  i  rtlioty  nafiniiiey  i  iwsiiiai^Kiiiey  oAprt- 
mrfą  we  dal  ś.,  4i  sani  co  (file)  wiedsieć  gdxie  się  nfca- 
wliją.^  ILutoiy  rzfta  swą  tan:  ,,il  jak  gMi^aratwa  nabe- 
iatetwa,  tak  ńiboieństwo  gespedarstwo  nie  sprzeciwia 
alf.  Bo  widywał  gorąf ego  i  jidatiiego  aiiboieństwa  wiele 
wludsladi  gospodapsiiicb,  gdyż  ałe  jedni  nówieiifem  o 
goi^odarslUeb  riecsaeli,  nawet  i  w  Itescieleeb,  nadziewaH 
paciorlu  i  modlitwy,  drudzy  aai  do  domu  t  liościola  przy- 
siadłszy, to  z  pacierzml  i  z  Icsięgami  modittw,  abo  do  Icą* 
ta,  abo  do  szafy,  abo  do  skrzy  nici  co  w  skok,  a  w  prace 
doczesne  zaraz?^  Czyż  nie  sądzą  podobnie  dzid  ^obskoran* 
ci  i  aattfc  potępiciete?  Dziełko  to  przypisał  zaeny  Proboszcz 
Jadwidze  z  Komornic  Mieleckiej. 

' —  ffiehał  WHoaławski,  napisał  wiersz  (nie  znał  go 
Joszyftski)  pod  tytuf em:  Lutnia  na  tisesele  Pana  Jerzego 
Chodkiewicza  Starosty  Zmoydtkiego  etc.  etc.  Y  \ięiney 
Fmmy  Sophiey  Raduwihwny  Woiewodzanee  [nowogro^ 
śMejf.  Przea  Michała  Wiłoslawskiego  Studenta  akade^ 
mk^  WUeńskiey  S.  J.  zloiona.  w  Wilnie  Roku  Pamk. 
Ift94  (ćwiartek  sześć,  Kom.).  Swaczyna  Lutnia: 


ffie  miną  t^  11174  ^y^^  r^oe  Lutnia  bąwą4 

Y  teraz  si^  na  skale  swym  Boginiom  stawid. 
Boginiom  pięknych  rymów,  które  same  wiekn, 

Y  ezaaow  aiasmierteliiych  nie  luroai^  ciIo#ljąkiL 
Bo  mif  na  coś  inszego  J^Uai^  olMr^oąła, 

Y  ]|adney  przed  się  rzeczy  brad  nie  dopuścąta^ 

—  Hyaław  z  Kościana  opisał:  Bractfpo  i.  Anny  w  Kra- 
kowie 1594  (Warsz.).  Załozone^  bractwo  ś.  Anny  w  W9X^ 
s^wie  przy  KP^Ci^i^  Ksiązy  Ęlęrnardyndw  w  ko^m  XVt 
Więku  t  9oą%ię  z  c^a^em  w  2#panittWjiie,  az  je  wiawo 
wskrzesił,  za  panowania  Stefana  Krńla,  Ksiądz  lan  Bymitr 
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Solikowski  1578.,  pod  ów  ats  Scholastyk  łęciycki,  t  u* 
stępnie  Arcybiskup  lwowski  Z  okoliciDoścL  tój  powie* 
dziai  dobre  kazanie  Ksiądz  Jan  Mysław  z  Koteiana  Ka- 
płan zakonu  bernardyńskiego,  kttfre  następnie  z  ustawami 
i  naboieństwem  bractwa  wydano  w  tern  tu  dzieiku.  Snadi 
nie  będąc  zadowolonym  z  tego  Ksiądz  Mysław,  wydał  aa- 
stępnie  po  łacinie  opis  bractwa,  w  ktdr)  m  dzieje  tak  owćj 
świętćj,  na  ktdrej  cześć  ustanowione  zostało,  jako  tćł  na- 
bożeństwo do  niej,  na  koniec  początek  i  dalsze  rozkrze- 
wienie  samegoz  bractwa  skreślił  (1).  Polski  i  łaciński  druk 
zbiwszy  w  jedno  wydał  powtórnie;  a  rzeczywiście  zrobił  no- 
we wydanie  dziełka  swojego  w, ósemce  pod  tytułem:  Bra^ 
etiDO  8.  Annj/y  albo  artykuły^  ustawy^  porządki^  pdpusly  y 
modkiwy  tego  bractwa  w  Krak.  1643  (jest  tu  wiele  no* 
wycb  modlitw,  i  ryciny  są.  Ekzemplarz  posiada  J.  Lissner 
w  Poznaniu). 

—  Jan  Szemet.  We  wierszo  pochwalnym,  który  na  je- 
go Trymaehią  wydaną  w  Krakowie  1594  r.  napisał  Jam 
Achacy  Kmita,  przyznał  mu  wielką  sławę  i  uczoaość. 
Lecz  tego  nie  widać  z  owego  pisemka,  które  jest  prostym 
wyciągiem  z  pierwszej  księgi  historyi  Liwlusza,  po  prosta 
opiewające  wierszem  potyczkę  Horacyuszów  z  Kuryacyu- 
szami. 

—  Ksiąds  lalcher  Warecki.  Na  dziełku  swojem  i?rac- 
two  imienia  bożego,  wydanem  w  Wilnie  1594,  a  przypisa- 
nem  Lwowi  Sapieze,  Kanclerzowi  Wielkiego  Księstwa  U- 


(1)  Sociełas  s.  Anme  aviw  maiema  Christi  eertatorU  no- 
9iri^  In  Polonia^  $ub  Bece  Stephano  ei  Anna  JageUonia  Begina^ 
ineititUa^  t578  (rzymską)  Samoscii  in  typograph.  \Academim^ 
An.  Dni  1599.^  w  ćwiartce  stronic  86.  Przypis  do  Jan«  Zamoyskie- 
go.  W  bibliotece  Zamoyskteh  czytałem  to  dziełko.  * 


tewriciafo,  podpisał  się  (m  icościi  przyplswia),  Jjfagfster 
ś.  Teologii,.  I  Pneor  kinttora  ^$wi{to4>osltlego."  Nic  je- 
fllcn  fmnj  czy  pnywiedzony  pnttSiarczj^gkiego  Icsiąds 
Mdrbior  s  WarU  jedaę  mtlbą  x  Wareelilm  ataaewL  Pncy. 
tocaoM  Wareckiego  dalełko  ofeejn^je  irywtfd  i  astairy 
iwaetwa,  pny  kcalcieio.ś.  Docha  -w  Wikiie  l&8a  roku  za- 
ioioacgo. 

—  Is^ih  Audi  TwńjAb.  1f tfiri  Ka.  Sarcayfiaki 
łe  wtaśchre  oanriakio  M ardaa  Tirorzy4io  byio  Łastcz:ie 
aic  urodził  w  KaBsBii  1551.  r.  i  io  byi  Jezoitą.  Czy  Twa- 
n)-dio  czy  Łaszcz  aasyirał  sif,  pemio  jest,  ie  się  Probo- 
szezeoi  n  ś.  Trtrjrće  w  Wilaie  podpisał  pa  oaroK  dziełka 
ktdrego  aapis:  U^eezarzd  ettungtUeku  to  obronit  szafku' 
ktt  meaerzy  Mini$trow'  wypittam.  Pnyt^m  odjtowiede 
u  CetUradkłu  Stóirtrotnkźe.  w  WOhu  1504.  (v  ćwiart- 
ce, stroaie  116.,  czyfafem  v  l)il»Uótece  kościoła  paraOal- 
■ego  w  Nicpołomlradi.  Drugie  wydanie  z  r.  1597.  jest 
w  Ubiiotece  okręgo).  W  ineaDi  praepowlada  ewaagdikon, 
a  szczeg^lalćj  tei  Księdza  proteslandUema  Aadrzejowi 
Chnąstowikieiiia  V€  WielkJ^-iidsoe  ,M  gdf  ifli  kasame 
Księdza  Grodzickiego  Jnuky  mime  w  Wikrie  o  diywMie 
jedB^  osoby  SSakramenta  Niijdwłęts»ego,  zagrzfliioiy  «o 
ikach  tuk,  ze  ich  stąd  nawet  pó  kilkii  latach  bdą  nszf, 
pi»to  nie  wąt^  o  ttm,  ze  opocry-ste  ich  s^rca  padać  się 
i  twardego  swego  nfmro  nieco  ustąpić  mmiąf'  Pismo  to 
ntoionejest  w  sposokłe  dyaiogu ,  w  kUrym  wprowadza 
amtor  rosprawlającą  Dyalektykę  z  Sofistyką.  Dodany  Jest 
wypis  Bfejsc  z  dziei  ChrząstowsUego  sprzecznych  pomię- 
dzy sobą.  Dzieiko  drogie  Księdza  Tworzydtoi  tamże  i  w 
tymłe  wydane  rokn^  nosi  napis:  Okulary  na  zi^ierciadto 
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naboienstwą  ckrzeieiańsinego  w  Polszczę.  Paeztpf^%y,ad 
przysłania  Polfikow  na  wiarę  ^hrześcumską  ai  do  tera-^ 
iniejszego  r.  1594,  Obrusza  się  wnim  aatornaprotestan* 
tów,  a  mianowicie  na  Sjmeona  Tbeophiłosa^  (Szyin0iMTur« 
nowskiego»  porównaj  o  nim  artykuł)  Pastora  wielkopol- 
skiego, ie  śmić  utrzymywać,  Jakoby  protestanci  wyina- 
wali  tęz  same  wiarę  co  niegdyś  starzy  Polacy/'  Powstaje 
^na  bezwstydność  protestanta  Sycyńskiego,  który  w  przy- 
pisania pisemka  legoz,  wieprzami  włoskieoiii  Jezuitów  nar 
zywa/i  żołędzia  ich  częstuje/'  Przechodzi  pokrótce  dzieje 
kościoia  polskiego/ i  okazuje,  ze  Polacy  zawsze  byli  rzym* 
skiemi  katolikami.  Dziełko  to  do  wodzi  jasno,  ie  nasi  prote* 
stanci  i  katolicy  ani  wyobrażenia  o  dziejach  pierwotnych 
polbkiego  kościoła  nie  mieli,., 

FiZed  r.  1594.  Samuel  Haskiewit^z ,  w  pamiętnikach 
swoich  powiada  o  sobie^  ze  byi  młodszym  bratem  licznej 
rodziny,   która  w  powiatach  pińskim    U  no wogrodz  kim 

» 

majętności  swe  mając»  b)la  spowinowaconą  ze  znakomite* 
mi  litewskiemi  i  ruskiemi  domami,  jako  to  z  Ciireptowlcza- 
mi  i  Ksiązęty  Wiszoiowieckiemi.  Członkowie  tej  rodziny 
mieszkali  we  Wielkopolsce,  około  Kijowa,  i  w  rodżinaem 
gniaździe,  urzędy  sądowe  piastiuąc  i  ziemskie  prowadząc 
2ycie.  Po  śmierci  ojca  swego  która  r.  1595.  przypadła, 
Samuel*  zaciągnął  się  w  r.  1605  pod  chorągwie  ochotni- 
ków polskich,  którzy  Dymitra  Samozwańca  prowadziU  do 
Moskwy.  Podzielał  trudy  całej  wyprawy  moskiewskiej,  i 
dupiero  po  rozejmle  zawartym  przez  Władysława  Króle* 
wicza,  powrócił  do  Polski,  osiadłszy  w  Jatrach  włości  ro- 
dzinnćj  w  powiecie  nowogrodzkim  położoną)  (1).   Tq  aa^- 

(1)  Porównaj  Pamiętniki  Maskiewicza  1. 3. 86.91. 04. 05.  101. 
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pistł  whŁw  dzieło,  wystawiające  dtfije  Kbkl  Moskwy; 
a  poniekąd  i  Rasł,  począwsty  od  r.  1594  ai  do  r.  1621; 
kMre  w  kilku  rękopisach,  światu  orMaemn  zaasych  i  nie* 
naay rh  ( I  }f  donto  do  naszych  czasów.  Jeden  ze  zna^ 
nyr h,  ale  wielre  niedokładny  rękopis,  omieśril  w  Pandęt^ 
ttikach  swotrh  U.  341.  nstpn.  J.  U.  Niemcewicz,  drngi  ręr 
kopin  z  bibliateki  szczorsowski^j  Hrabiego  Chreptowiczn 

■ 

w\dif  w  Wiluie  p.  Jan  Zakrzewski  1838,  dopełni  wazy  go 
z  ruskiego  przekłada  tegoż  dztefa,  kttfry  zrobił  p.  Uslrja* 
iow  w  St.  Petersbnrgn  1834.  z  zapełniejsże^o  rękopisu 
w  bibliotece  Zaiaskicb  znajdijuącego  się. 

Giidto  pofoione  na  dziele  Haskiewleza  w  rękopisie 
przez  p.  Dstrjałdwa  uiy tego  ,,kofDa  co  się  nie  zlubi  w  mo* 
jeni  opowladnoiu,  nierfaaj  moie  nie  wini , 


Sam  8pievam  sobie, 
Sam  pocieflsam  siebie." 

zapełnię  odpowiada  treści  dzieła.  Jest  to  zbiór  nader  cie- 
kawych wiadomości  przyjemnie  i  wiernie  opowiadnnycb, 
które  soadź  dia  przypomnienia  sobie  wazdych  w}padliów, 
spisat  antor,  wielką  przez  to  przysługę  dziejom  I  literatu- 
rze ojczystej  uczyniwszy. 

R.  158S.  Bieniasz  Budny,  sławnego  ttomacza  biblii  ary- 
ja&skiej,  rodem  Mazura  lub  Litwina  (kaznodziei  u  Księcia 
Radziwiła  naprzód  w  Kiecku  później  w  Łosku)  brat,  wy- 
dał, oprócz  tłomaczenra  Cycerona  o  starości  1595  r.,  dzieło 
pod  napisem:  Krótkich  a  wezioicafych  ((ak)  Pówfesci  klore 
po  Grecku  zowią  Apophłegmala  ksiąg  czworo,  które  po 

(I)  BlUiotelca  Hr.  itaczyósk.  w  poznaniu  ma  rękopis  (ycbPa- 
ttltlalków  dotąd  przez  nikogo  nie  opisany. 


an 


dpAfotf  «  Krtktttic,  o  Bartteakifi  KimtaiwrsUoBi  I 
WiUr.  Piątkawik;^  wysttdiny  hes  Et ko^  a  po  rac  tneck 
ricaEawnj  mą  w  ŁohcM  wPwtra  Bkat«a»  1(114.  (jak  wi» 
ia€  z.pnnilMiiUi  Aihianiil  CiireptdWimiwI  itimt4l  d«t#^ 
mmą^  (IX  P^  '^^  czwarty  w  Krak.  «  Altkaainkra  1>j^ 
noirskiega  l<t42«r*  (w  ćwiartce,  syfa.  i<— Fj^  nytalaai 
w  biU.  Kadtt.  Hr.  Stafeickitga  we  Łwow«8v)  okaaat^-ii^ 
fnztu*  W  prwniMrie  dn  czytehiikan6wi:  ie  tt  jtge  Csft- 
aAw  „labę  sobie  wiela  nad  pisaoleii  aafauaio  glowy^pne* 
Ciei  do  csjtaaia,  oprttoz  kilka  Aathordw,  lodtf  ale  twaU- 
io,  z  przyczyny  ie  się  abe  aztroko  na  zbyt  abo  o  rzeczach 
Mło  potrzebnych  pisało."  Pirzeto  padiie  ksfąieczki  ,JkUi- 
re  malenń  będąc  irila  w  sobie  zamykali^  *  bawią  lozMd- 
tością  i  pożytek  treścią  swą  przynoszą."  Pierwsza  księga 
obejmiue  powieści,  (przypowieści)  filozofów,  druga  Gesa- 
rzów,  Kralów,  Ksiąiąt,  Hetmantfw,  Senatorów  i  inszych 
przełożonych,  między  któremi  jest  i  odpowiedź  przez  Mie- 
leckiego Heteaaa  wielkiego  koronnego  Stefanowi  Krtiówi 
dana^  (który  odmówił  mu,  gdy  go  Monarcha  zaprasza!  na 
swój  Awór)  ,4^  ^oll  być  iaski  królewskUj  gvściem  niz  go- 
apódarzem/'  co  minio  znaczyć ,  ,,ie  w  rzeczypospoUt^ji 
wolnej  trudno  jest  dogodzić  wszystkun.''  Trzecia  kaięga 
zawiera  przypowieści  Łacedemohogfków,  a  czwarta  bia* 
)ych  gtów  roztropnych.  Dwóch  niewiast  odpowiedź  wciąr 
gaął  w  swoje  d^lo.  Wandy,  która  za  Rytygiera  iść  nie 
chciaf a  z  przyczyay  „ze  wolaia  być  sama  nad  pahstwesa 
przeioiona  niz  przeiołonego  zoną;"  Jadwigi  dana  chio* 


(1)  Następnie  Jeszcze  Idka  razy  wyjść  miało.  P.  Łdew..8ądz^  łe 
owe  a  KwaśoioiirslL  ogtsazone  nie  Jest  pierwszem  wjdaaitni.  (Isch. 
1. 121).  Tenże  nąjmnlćj  siedm  wydań  wylieza>  taiwe  IL  2301 
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rit  iMiirM.  Kiwaą  jest  fMcsą  ie  irA&ii)^k  narada, 
1  kgnrtroM  foinm  i  pny tomiości  imtytiii  stynącsegD^  te 
tfOw  tosy  ualazt  prtypoYieicI  a«nigt  gadae. 

—  Fiatr  ArtMritn.  Pad  partreteai  Artamiasia  (a  kM- 
i7saJacli.IłŁ  141*)  stai  napisana:  ,,że  się  iirodxił  w  6ro« 
diiata  w  Wielkopaisce  r.  1558.,  był  ktaaoddeją  słowa 
bslega  w  Węgrowoi  t  w  toranlii^  a  omarł  r.  1609/'  I  bra- 
siary  aaś  którą  pod  uiyilatteni  oatirMUeoi  Fonoeft^t  ja- 
ktt  ink  jetak ki  aa  jaga  Thaaatamarhłą  napisał  wyciytn- 
jeay,  ,,łc.  wiaśclwia  aaaywał  się  KrzestcUebem  (Krasi- 
<ilab),  co  na  greckie  pnełoływs^y  aazwał  się  Artomin* 
siea  (^oQ,  cA^A)/^RMgaifwai  byi  na  sleMa  ten  protes« 
tut  JennitAw  ostataieia  swćn  (ae  znaaydi  mi)  dziełklett, 
ktire  wydał  w  Tormdu  u  Kalmasna  1 600  pod  (y luf  emc 
TlmnaŁamachia.  Ta  test  Baif  %  imiereuf.  Traktacik  to« 
Htmu^  Mo  się  iedne  śmiertelnym  tsme^  zawsze  prtffgo* 
dsng,  prsypisawsiy  go  Mikołajowi  lit.  %  Ostroroga,  oa  pa* 
adątkę,  jak  mdwił,  ie  b}f  jegn  nlegdyft  Pracrptorem,  l.na 
dowM,  £e  teras  iest  i  pńki  iy w  będtłe  lego  niegodnym 
bagamodleeni  (czytałeś  je  w  Sten.).  Na  dztełfco  Paneeya* 
ssa  lalai  odpisać  Artomiusr  pismem  ktńre  Joeber  (IIŁ  74. 
INaeta  dnasna  potraw  i  zabawek  chrzescianskic  b.  w  Tar  o*- 
nia  1001.)  przy  wodd,  a  którego  n»  znam.  Wiem  zać,  iePo« 
laey  pisząc  dzieła  tego  rodzaja  ca  powyłsze  {Diaeta  duszna) 
aattadowali  w  tem  Czeebdw*  Oal  to  śmSerć  upodobawszy 
sobie  wielce,  pisywali  rodirzae  j^  wywody  od  r.  1516  do 
1600.  bądź  Irazma  Roferdamczyka  oaśladająr,  bądlib  wia- 
nago  układa  ogfasziOą<^  pisma,  wraz  z  tak  zwanym  Tań^ 
tern  imIerMwifm  a  r.  Vktlkf  ktdry  w  XVIŁ  wiakn 
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zoalatł  w  Pobce  wzięcie  (1).  Pdżniejsse  i  wcsete^ąfKe 
od  tego  dEieia  przywodzi  tenie  Jocher  (E  326.  444.  HŁ 
282.)>  a  miaoo  wicie:  pt^ii  z  r.  1&74.  ktdrą  wy  drako  waf, 
Kazanie  o  sprawie  Sffnm  Boiego  1588,  O  sądzie  pańskim 
,  przyszłym  i  skańezeniu  śtniałd  kazanie  Adwenłotre  1604, 
których  nie  czytałem.  Oprócz  bowiem  Tanatomacbii,  zaam 
dwa  tyljco  Arlomiuszowe  dzieta  w  Warszawie  znajdi^ące 
się.  Liczę  do  taicfa  Kancyonai  ictdry  wyszedł  po  raz  pierw- 
szy w  Torttnia  r.  1595.,(wycbodziitamłeiwlatarli  1601 
1620,  1^48.,  co  elizemplarze  tycli  wydań  w  bibliotece 
okręga  znajdujące  się  poświadczają).  Jest  to  zbidr  pieśai 
rozmaitych  wraz  z  nutami,  po  ictórych  idą  niektóre  psal- 
ipy  Dawida,  dalój  insze  znowu  pieśni  ż  niemieckiego  tio- 
maczone  Oak  wskaząją  napisy  w  języku  tymże  umieszrzo* 
ne  na  ich  czele ,  a  z  jednego  składające  się  wiersza),  na 
koniec  litania  i  rozliczne  modlitwy,  między  któreml  celąje, 
tak  przez  autora  nazwane  Pasterstwo  domowe,  zawierają- 
ce katechizm  i  modlitwy  pospolite.  Dzieiko  to  jest  mter- 
nćj  wartości,  i  niczem  się  nie  odznacza  pomiędzy  inszemi 
tego  rodzaju  pismami  wychodzącemi  w  ówczesnej  Polsce. 
Drugie  dzieło  Artodliosza  jest:  Kazanie  o  weselu  w  Karne 
Galilejskiej.  Podług  Siarczyńskiego  miało  wyjść  1604.  r. 
W  moim  ekzemplarzu  wydarty  b)ł  tytuł.  W  przemowie 
do  czytelnika  powiada  autor,  ie  kazanie  to  (jest  nader  U- 
che)  wydał  jako  replikę  na  wezwanie,  które  jeden  z  nie* 
przyjaciół  uczynił  mu  karteluszem,  kaznodzieję  smnego  i 
jego  siochaczów  zniewaiywszy  w  nim  mocno. 

Przed  r.  1595.  ■arcin  z  Urzfdowa,  \kzfhv,  na  tytirie 

(1)  o  tych  pismach  portfwnąf  JungiMiia  Ust  sfr.  229. 280*32. 
or.  1815.  1823.  1841.  1885. 
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isieitawego,  kWre  wKraL  1595  wyszfo  pod  ikapiifti:ifS^ 
ItarzpoUkij  to  ieslo  przyroizeniu  zwlp  dr%eu>  rMmai- 
'j^9  y  iiMgch  rzeesy  do  kkantw  mUeiącyeh,  kiięgidmof^ 
ie,  nazwaf  się  KaaonikiMi  otegdyś  smidumirskim,  a  pdćDf^ 
Jana  hr.  z  Tarao va  Kasztelana  krakowskiego  i  Hetmaim 
Ylelkiego  karoiwego  Medykiem.  Insi  (jak  Soltykowlcz  51) 
doaoszą,  ie  Marcin  Urzędowskl  (1),  byi  Professorem  w  a« 
kadenii  krakowskiej.  Wydawea  daieła  jego  Jan  Firlewicz^ 
fowiada  w  przedinowie;le  gdy  Marcie  z  Urzędowa  zeliraw* 
asy  swdj  lierbarz  z  pism  dawnych  lekarzy,  z  powodu  śmier- 
ci ktdra  go  zaskoczyła,  wydać  go  nie  auigi,  przeto  on  sapa 
wiasnym  kosztem  i  nąkf  adem  ogłasza  go  drakiem.  Z  przed- 
mowy  która  dziefo  rozpoczyna,  dowiadajemy.siętez,zepi^ 
sać  rozpoczął  w  cela  przyniesienia  olgi  cierpiącej  ludzkości; 
zwłaszcza,  gdy  lekarze,  „obrócili  się  na  lekarstwa  zamor- 
skie i  cadzoziemskle,  aby  z  nich  tern  łatwićj  pożytek  so- 
bie czynili.  A  ono  natura,  albo  racz^  Pan  Bdg,  sprawca 
wsźystkićj  natury,  ziółka,  drzewka  y  cfarosciki,  dał  nam 
za  pewne  lekarstwa ,  ktoremiby  się  kaldy  bez  nakłada 
wielkiego  ratować  mdgł.**  To  go  więc  spowodowało  ie 
zrobił  opis  ziół  i  drzewek  leczących,  zwłaszcza  gdy  do- 
tąd nikt  dokładnie  rzeczy  tej  nie  rozwiną!  gdyż  ci  co  ber* 
barze  po  poiąku  wydawali,  lekarzami  z  powołania  nie  by- 
li W  tćj  mierze  tak  się  rozwiódł:  „U  nas^  w  Polszczę  ta 
nauka  zakryta  dotąd  była.  Naszych  czasów  udał  sieaa  to 
jeden,  aby  pracą  swą  ludziom  poiytek  uczynii:  wyłoiył 
zioła  na  polszczyznę  z  łacińskiego  ięzyka,  z  wielką  wpra** 

(I)  Tak  nazwał  go  Sołtykówicz.  P.  Wójcicki  w  charakterysty* 
ce  dzieła  pisarza  tego  cudnie  skreslonćj  w  Starych  gawędach  i  o- 
brązach  III.  Si.  wykazał,  2e  się  właściwie  ^^Uareinem  Urzędowemcc 
nazywał. 


irdrie  yrant  iMltt  łe  lei  tiin  tM  iętum  ife  mi 
po^ibao  8ię  tego  nczyt,  pnct  itgo  b^ia  iriepi^tean» 
•  rartey  sskoiliwa:  p&ninmt  insse  slałK  ra  pabscKjra^ 
iryfciadit,  niiłi  |ni  fariaic  sumioMirały:  kbnstwa  i  wia-^ 
Moioi  2idioia  prtyplM«ai  te  kttrfch  ale  adaf y.  Dragi 
chctai  go  peprawk^  ale  i  ten  nie  ^irlele  "wakdrat  to  y  nai 
ale  ulele  mędrszy  ad  pierwfaego  łiyf.^  TaiE  wjtkaąwssy 
Karcia  Crzędaw  wady  SpictynsUeąa  i  llarciaowi  Sioiai- 
kawj,  raswodd  się  nad  tern,  Aąi  sam  waiąi  wiadonioM  # 
neczy  o  ktarey  rosprawfa,  f  ia4<irl,  te  ją  wyczerpaął  2  piaai 
pwkirlh  łacińskich  I  aieUóry^  arali^cli  lekarty. 

Daielo  to  jest  saakoailte,  wsudcie  aie  t)  le  aleby  tirAr- 
^7  j<^  dawaf o  prawo  atanąć  w  rtędzie  pisarzdw-^trzecia* 
go  zwrotu:  ani  bowiem  arygiaolnaóilą,  ani  dokładnością  nie 
zaleca  się.  Jako  więc  pismo  drogiego  raędu,  a  miaaowiite 
jako  dzieło  w  dacho  polskim  pomyślane;  waiae  zajmąje 
mieisce  w  pismieinletwie. .  Prawda  jest  Łk  adtor  wiele  ^ 
peiskioli  ziołach  przytoczył  pkoHczności,  (rzecz  o  bglicy^ 
31.  o  bazyUee  wiiększej^  44.)  łe  wiele  o  cudach  ziemi  p oi- 
śkićj  na  stronicach  227.  420.  powiedział  (widać  to  z  ry- 
8#w  krajobrazu,  ktdry  wiłrogim  łomie  dzieła  mego  PobŁą 
zrobiłem);  wszakże  tern  samem  dowiódł,  ze  łatwowiernym 
był,  i  rzeczy  którą  opisuje  nie  zgłębił  sam.  Dla  tćj  więc 
przyczyny  niedokładnym  go  nazywam,  nie  zaprzeczając  mo 
z  resztą  wielkich  ząsittg  w  polskiem  zielaikarstwie  I  lekar- 
skiej  sztuce «  o  ezem  wy&ej  powołany  P.  Wójcicki  dokła- ' 
daie  opowiedział 

O  zawodzie  naukowym  pisarza  tego  tyle  tylko  wiemy, 
ile  sam  podał  we  własnem  dziele.  Ukształcenie  swe 
odebrał  we  włoskich  akademiach,  słyaących  pod  ów  ciaa 
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%  nauk  prsyrodzoDycb.  Wspomina  (na  stronicach  98, 100) 
o  sałyfośei  którą  miał  z  wiosldmi  leicarzami,  Tuszetem  I 
Bambusem  w  Padwie.  Z  polskich  lekarzy  najvięcQ  powt- 
iatHiechbwitę,  którego  naszym  (na  stronicy  134)  Hlppo- 
kratesem  miannje.  Jemo  opowiadał  (na  str.  137.)  o  dii- 
wach  które  wMywal  w  podrółarh  swoich,  jego  powtarzał 
sdnnia  b  chorobach  I  lekach,  1  miał  je  prawie  za  wyrocznią 
(na  str.  149.  457.). 

—  Jana  Kozakoiieza  jedno  dzieło  w  Dzikowie,  a  dwa 
w  Torunia  I  Gdańska  czytałem.  Pierwsze  prozą,  drogie  i 
trzecie  wierszem  (nie  znał  Ich  JoszyAski,)  napisał,  teml 
są:  Historia  Jozefa  spna  Garioriowego  o  woyme  iydouh 
ikiey.  WUno  u  Jana  Karcona  1595,  którego  Jorfaer  nfe- 
przywodzi.  (Liche  to  nader,  z  łaciny  zrobione  Aomacie- 
nie).  Drugie  dziełko  (przypinał  je  Mikołajowi  NarusZje#i- 
ciowi  ziemi  ŻmudzkKj  Kasztelanowi,  i  Dobrogostowl  Przy- 
stano wsktemu  jaswoińskiemu  Staroście,)  ma  napis:  Manei 
DameUam  Vilnaei90i3.  (obejmuje  liche  wiersze  pogrzebo- 
we, po  łacinie  i  po  polsku  pisane).  Trzecie  pod  ty tułeii : 
Orzech  wioski,  wydał  w  lymie  roku,  a  przypisał  je  Sfa- 
nisławowł  Klszcze.  W  przypisaniu  mówi: 

GoisioiMśy  SAcne  Pkale,  st^^h  UUek:  godil»% 
T  8Scxere§;o  slota:  w  co  kraj  Litewski  gtodsien. 
Pnyjmi  odemnie  wdsi^cnią  twaną  dar  nie  drogi, 
Klófyd  pimynMB^  aśe  s  Famaaa  dbwnftgo, 
Orsech  wyjęty  na  wsdr  s  Poety  Włoskiego^ 
Ktorjr  wcodsiwisy  d^  w  petnjrm  wod  Snlmonie, 
Od  Cesarza  sadtany,  smarl  w  Sarmackiey  stronie. 

j 

Owidiusza  więc  wiersz  pod  nai^em  Akr,  który  sa  pod- 
rzuc^ir^  uwaia  krytyka,  jest  wątUem  pisemka  Kbtakowi- 

t,    UL  4o- 
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{  €2t.  ffie  j«at  to  wi^riie  tioniaczenie,  lecs  raczej,  jik  wny* 
atkie  te^o  radiąja  dwcsesaycli  pisarzów  prace^  payawo- 
.,j«iiie  myśli  łacińskiego  paety  połskiój  mawie. 

--  Pawał  Sznerbia.  SyAdykl^m  będąc  IwowaUno,  a 
lastępnłe  Sekretarzen  królewskim,  wytf amaczył  z  ładny 
i  ąiraiczyzny  ^^eaUum  Saxonum ,  i  wydal  we  Lwowie 
1581  kosztem  własnym,  przypisawszy  to  wydanie  JattowI 
Zamoyskiemu,  Kanclerzowi  Wielkiemu  Koronnemu.  W  tym- 
t  ze  samym  roku  a  nawet  miesiącu  ogiosit  druhJem  Jm  mw- 
mcipąle  to  jest  prawo  mUj^kie  magddmrskie.   Oliadwa 
:  dziefa  doczekały  się  kl&u  wydań,  o  czem  p.  Kalinki  roz- 
prawe  w  Dwutygodniku  Literackim  II.  261.  nstpn.  umiesz- 
.  czoną  pordwnąj.  W  czternaście  lat  później  wydał  (w  Ujmt 
-  kowię  1595)  przekład  dzieła  JustaLipsiusza, któremu  dal 
^  |MVis  PoliUca  pańskie. '  W  ^obszernym  napisie  który  daf 
.  książce,  wyraził  treśc  jej,  czyniąc  uwagę:  „ze  nauka  poli- 
.  tyki,  ucząc  jako  pan  i  kaidy  przełożony,  rządnie  iyć  1  spra- 
.  wować  się  ma,  nie  tylko  panom  jest  połyteczoa,  ale  i  nle- 
panMi.uaeszoa.'^  Lichy  tdjest  przekład,  co  sam  uanał 
.  tłomacz  w  przemowie.  Mówi  albowiem:  „ze  się  nietrasz- 
czył  bynaymniey  o  dobór  wyrazów,  któreby  techiiczBym 
łacińskim,  przez  autora  użytym,  odpowiadały  ściśle;  gdyż 
to  raczćj  Pedagogom  nii  Tłomaczom  przystoi,  którzy  ra- 
czój  o  wyrażenie  myśli,  nii  dokładne  oddanie  wyrazń 
pierwotworcy,  starać  się  mąją;.zwia6zcaa  gdy  „solide  uczo- 
ny (są  słowa  Szczerbicza)  człowiek,  o  Polskie  nie  dba,  bo 
z  więtszym  y  smakiem  y  podziwieoiem  Łacińskie  czyta.^ 
Przyznaje  się  nawet  do  tego,  „ze  niektóre  rzeczy  wyrzu- 
;€ił  w  tłumaczenia,  aiid»y  się  z  nidi  a  tern'  samem'  z  tło- 
BMeza.kto  nie  igorazył.''  Jan  Fiday  z  Dąbrowice  Podskar- 
bi koronny  snadi  nakładał  na  druk  4zleia^  bo  awąjem 
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mueniem  pi:zypisanie  jego  uczynił  io  Krtfla  Zygimnta  III# ' 
Ostateie  daleto  SzcserUcM  Promptuarium  Slatutorum 
w  Bnnsbetdze,  1003.  w  ksstafcie  arkusza  (iekzemplarz 
J.  Łissner  ^atylcwarynsż  pozaadski  posłada,)  następnego  * 
czyli  1604.  drukowane,  jest  zbiorem  statotóW,  b  czem  p.  * 
Kallikę-  w  Dwutygodn.  II.  316.  nstpn.  porównaj.  Rękopisy 
tego  dzieła  wcześniejsze  od  draku^  i  poprawkami  autora  * 
własttoręczuemi,  posiada  biblioteka  zakładu  Imienia  Osso- ' 
liUkkth. 

—  Piotr  finbowaki,  Proboszcz  parnawski?  wydał  bez 
ozMicseftia  miejsca  trzy  dziefka,  ktdre  w  Dzikowie  i  we 
Lw0Wie  czytałem.  Przywodzi  nadto  Czarki  (dz.  111. 189. 
w  przyp.)  dzieło  ^Grabowskiego  o  Zadach,  lecz  czy  przez 
to  Piotra  lub  innego  Grabowskiego  rozumie ,  nie  wiem.  l 
P.  Wiszniewski  hist.  lit.  YUI.  101  przytacza  Aeła  Canfś-' 
deraeiey  1612.  w  rękopisie  znajdujące  się. 

Wszystkie  pisana  tego  prace,  nic  nowego  nie  podają: 
wyf nszf zają  przez  Innych  opracowywane  przedmioty,  i  »• ' 
powszecbniają  je.  Pierwsze  z  dzief  jego  ma  napis:  O  Anr 
naiaek  1595.  Drugie:  Ziaiiie  syna  koronnego  o  piąem 
rZ€CZaA  do  Ructyposp.  Polskiey  naleiąeych.  1.  Sąsieśt- 
'  iwo  tureckie  z  Poleką  iakie.  2.  Skarb  bogafy  na  t^ectpo- 
spolitą  tako  zebraó.  3.  Pospolite  rusienie  boyne  tako  uezy^ 
nic.  4.  Wyprawa  nawoynę,  iakaby  by 6  mogła  pokt  sie 
skarb  Rzeczyposp.  nieubogaei.  5.  liga  z  panstwy  Chrze^ 
idańskiemi  przeciw  Turkom,  tako  nam  potrzebna.  Ich 
Moidam  Panom  Braciey  swey.  Panom  Polakom^  Utwie, 
ku  uważaniu  podane.  Roku  Pamk.  l&Od  4ma  23  Sept. 
(w  ćwiartce,  ostatni  znak  druku  T.  \A.y  Składa  ślę,  jak  wi- 
dzimy z  pięciu  rozdziałów;  ayli  pięcia  niąjako  odręboych, 
•  razem  |ednę  orfoM  ataMwląryth  Meiek.  Tneeie  dzieło 
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UjM  pod  tym  napłsem:  PoUka  Nitem,  A&o^  09a4a  Pol- 
ska, na  ezeie  y  chwale  Pana  Bogu  leszłchmogącemu,  y 
na  wuie  zacnych  ozdób  y  pozyifcow  Bzeezypmpęłit.  pol- 
skiey.  A  oiabUwk  na  ochronienie  pogranicznymi  Pamłw 
od  Tatar,  y  na  uczciwo  opatrzenie  rozptodzonych  Synów 
k^onny^,  paohotkow  chudych  podana.  JchMoioiom  Pa- 
nom Brad^f  ewey  PR  Stanom  y  Bycereiwu  Bzcczypo9L 
Polikiey.  Przez  X.  Piotra  Grabowskiego,  Proboszcza 
Parnowskiego.  Boku  Pańskiego  1596.  ,^yśl  rzacoiui  od 
Miefa  Wereszczynskiego  by  ustanowić  aa  Niżu,  (na  ni- 
skich nad  Dnieprem  położonych  rolach,)  kordon  pograni- 
cz^r»  któryby  wespóf  z  Kozakami  bronii  Tatarom  pne- 
prawy  do  Polski  przez  tę  rzekę,  zaalazia  wiele  poldaskn. 
Razwya  ją  Ks.  Grabowski,  pokaziuąc  iatwość  wykonaaia 
takowego  przedsięwzięcia,  i  poiytki  dające  się  ztąd  osią- 
gnąć nieochybnie.  Dziełko  to  wydrukowane  jest  w  ćwiart- 
kach ttieliczbowanych.  Priedosti^ma  jest  znakiem  JKtir; 
opatrzona. 

-^  Jędn^  Jirowinsz  zostawił  wiersz  (nieznany  Ai* 
szynskiemu),  którego  napis:  Pogrzeb  iego  Mości  pana  Mir 
koląca  Paca  z  Kiwaezyc,  Podkomorzego  Brzeicialites^ 
eUęgo  {iek%  przez  Jedrzeia{tek)  Jurowiueza.w  Krak.  Boku 
Pańsk.  1505.  (ćwiartek  szeić,  Kora.)-  Początek  zaczyna 
aię  temi  słowy  ,,Mazy  lamentoią)." 

Wetoie  kiedyś  pieśni,  moie  Mvmy  ptefy,. 

Po  lieloBych  dąbrowach,  barso  pianie  graty. 

Pełne  byty  ogrody,  wdzięcznego  śpiewania, 

Peime  kyfy  y  sady,  uoieeBoego  giaaia* 

Nad  brsegiem  Wisły  siediąc,  po  lakach  skacjEące 

Boginie,  y  po  górach  widziałem  pląsące. 

Leei  teraz  twarzy  mieniąc,  w  łnney  barwie  chodzą,  * 

Y  w  kideś  lamcnt^r  atowlm  eetmu  f^dsą. 
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-*  bymn  S^jknnnki  Pleban  w  PoUediiey,  zresstą 
ml  nie  man;,  wydal  to  Krakowie  u  Kobylmkiego  f.  1505 
Żąhąie  opi$a$»ie  wieków  ostatecznych,  y  ezaeow  dokofir 
ezjfwunia  teraznieyezych,  ktiire  przypisai  ,, wielce  ncacl* 
werna  y  mołnena  Xiędza  Stanisławowi  Krasińskiemo,  Ar- 
diidyakonowj^  Ylkariemo,  y  OfBcyałowi  krakowsltiemo, 
Sikolastykowi  gaiesnie&skieno,  Custosowi  piockleno,  Ca- 
Boalkowi  warszawskiemu."  Mieści  w  sobie  li^hemi  wier* 
szaaid  z  pisoia  s.  zrobione  wyjątki.  Kończy  je  teni  siowy: 

Juz  dosyć  moy  mity  człowiecze  co  się  pinatoy 
Mądremu  człowiekowi  dobrze  opowiedziido. 
Y  dla  togom  tf  pnestrog^  krotko  ifsrpiM^ 
Abyś  oie  tęsknił,  kiedy  bodziesz  czytał. 
Możesz  te  książki  potozyd  przed  sobą  na  stole, 
Miasto  gratias  po  obiodsie  pnecsytasa  oobie. 
Bfdsie  tego  zona  twoia  rada  stocbaia, 
T  czeladka  która  kazania  nie  stuchida. 

Napisał  tei:  Wireze  rymowneo  przeezciu  tatarskim  do 
^igieti  Roku  1594.  Cracoviae^  wiadomość  o  tern  najścia  \ 
wyczerpnąwszy  z  listo  przesianego  w  Października  tegoż 
roku  Hetmanowi  Koronimna.  Przeczytawszy  go ,  zaraz 
rymować  począć  oświadczając  w  przemowie  do  czytelnika 
łe  to  ,,nie  iestci  qaidem  poCsis,  iedno  rytbmy,  ale  praw* 
dziwę.*'  Wnosi,  ze  gdy  pohańcy  naszli  Węgry,  to  podobno 
i  Polskę  nawiedzą.  Zachęca  do  czytania  lichćj  ramoty 
swćj,  kładąc  na  tytale  wi( 


Wiers  mi,  iz  tego  za  ptot  nie  wyrzncisZy 

Jotfli  to  knpisi. 
Nie  aatoy  sa  nie  dad  grossa. 

Wyjąwszy  se  swego  trsosa. 

B.  IMS-  BęmaŁ  t  Krakowa,  tamecznego  magistratu 
AslMlog  ptatny,  łgrł  i  MMirt  w  ufengim  stanie,  pochowany 
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r.  1618.,  pnbHcziiym  iiakiadeiii,  o  cum  p.  AnbroL  Gra- 
bowsk.  Staroiytnicse  wiadomości  261.  por6wiiaj."Za  iycia 
zostawał  w  stosunkach  przyjaźni  z  Janem  Achacym  Kmitą, 
który  herb  jego  wierszykami  opisat:  zaszczycał  się  wzglę- 
dami Lwa  Sapiehy  Wielkiego  Kanclerza  litewskiego  i  Ada* 
ma  Wadawa  w  Sleziey  (Szląska)  Ksii^ęcia  Cieszyńskie* 
go.  Pierwszemu  panu  przypisał  dziełko  pod  tytuiem: 
Rossadek  (tak)  według  którego  y  zdania  Astrologów  o  Ko^ 
meeiey  abo  o  Miotle  na  powietrzu goraiąeey  Roku  Pańskie- 
go 1596.  bez  wyrażenia  miejsca  druku  i  roku  w  ćwiart* 
ce,  (tak  swe  pisemka  wydawał,)  przedmowę  do  niego 
z  Krakowa  w  miesiącu  Sierpniu  tego£  roku  podpisawszy. 
Zastanawia  się  w  trzech  artykułach  nad  tern:  zl(ąd  komety 
ppwstają?  co  znaczą  i  jakie  wrńzą  szczęście  lub  nieszczę- 
ście? Drugiego  obdarował  dziełkiem  pod  tytułem:  Prze- 
stroga pilna,  y  każdemu  stanowi  potrzebna.  Z  zaćmienia 
dzienney  poświaty  (tak)  Słońca  w  roku  pańskim  1 600 
przypadającego,  ogłosiwszy  je  drukiem  w  Krak.  a  Woj- 
ciecha Kobylińskiego,  tegoi  czyli  1600  roku.  Przestrzega 
w  niem  spółczesnych,  ze  nieochybnie  popadną  na  nich  nie- 
szczęścia, jeieli  się  w  czynach  swych  nie  poprawią,  i  le- 
pszy ływot  wieść  nie  przedsiewezmq.  Miało  im  nieszczę- 
ście zwiastować  połączenie  się  planet  Saturna  z  Marsem, 
ktiire  owo  zaćmienie  sprowadzHy.  W  obudwu  dziełkach 
(czytałem  je  w  bibl.  Załuskich)  wylicza  kraje,  na  ktcire 
głównie  klęski  paść  mają:  między  niemi  jest  naturalnie  i 
Polska.  Znalazłem  w  bibliotece  dzikowskiej  trzecie  jego 
dziełko  pod  napisem :  Dekret  abo  wyrok  aslrologski^  o 
zaćmieniach  zwierciadl  niebieskich,  które  siępoiauńfy 
v>  roku  od  narodzenia  pana  y  Zbatcieieia  naszego  1605 
10  Krak,  ia05.  TanieJMl:  Usetibrałio  oMirologiea.  Mo 
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Une  uttasenie,  a  wyroutmknU  attrehgtkk,  i  pogtano' 
wienia  znamion  y  planet  niebieskich,  zacnemu  królestwu 
polskiemu  siuzących.  Y  rozsądek  Memu  o  kszlakie  spraw 
potocznych,  państwu  temu  i  wszystkim  stanom  koronnym 
należących,  w  tym  Roku  pańskim  1608.  przypadających 
opisany,  na  którem  podpisał  się:  ,,Bf*rDat  Krakowczyk 
w  wyzwolonych  naukach  Mistrz."  Ta*  dowodzi:  „ze  Wenus 
z  Marsem  signiflkatorami  są  Korony  Polskiej,  ze  Mata  Pol- 
ska ulega  wpływowi  znaku  niebieskiego  Skopu,  a  Wiellco- 
polska  Cielcu."  We  dwa  lata  późnićj  wydał  tamie  Judi- 
dum  albo  Zdanie  i  wyrok  z  nauki  Astrologskiey  o  zna'' 
kach  niebieskich  (czytałem  w  bibl.  zakładu  OssoL),  które 
w  toi  co  poprzednie  zmierza.  Nakoniec  czytałem  w  Toru- 
niu: Prognostićon  na  lat  dziesięć  przyszłych,  począwszy 
odrokupańsk.  1612  az  do  roku  pańsk.  1622.  wydany 
w  Krakowie  1611.  o  którem  toi  samo  co  o  poprzedzają- 
cych powiedzieć  naleiy. 

—  fiabriel  Białozor  napisał  Epicedium  na  pogrzeb 
Anny  Dorohostayskiey  Woynianki  Wojewodziney  potoc- 
frje^,  iwydat  wW/ilnie  1596  (Warsz.),  przypisawszy  je 
wujowi  swemu  Księdzu  Benedyktowi  Wojnie,  Administra- 
torowi biskupstwa  wileńskiego.  Celiną  te  wiersze  nad  in- 
sze tego  rodzaju  w  ów  czas  wychodzące  prace.  Podobał 
się  mi  początek  trenu  pierwszego,  który  brzmi: 


w  tttraale  trzymany, 

Wif sień  okopany. 

Pragnie  co  rychley  pozbyd  swey  ci^isko^ci, 

A  dostać  snown  swycsayńey  wolnośei. 

Źeglan  co  prses  nonę    . 

Łodsią  wody  pone,, 
Cs^to  wygląd  rycUoU  eirojeg^, 
Dpplynit  portnt  ^w»»  A^damif*. 
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Z  oyeiysny  wypehnioajr, 

W  nieznaiome  strony. 

Co  nu  to  wzdycha,  wygnaniec  śdiniony, 

Rychtoll  do  domn  bidzie  przywrótony- 

—  Jan  Brani  W  bibliotece  KMim.  hr.  Stadoiciciego ' 
we  Lwowie  czytaiem  pioseanik  lacińsko-polsl^i,  kUirego 
tytuiu  oznaczyć  oie  mogę,  gd)i  wydarty  byi  w  ekzempla- 
rzu.  Jest  w  ćwiartce,  gockiem  pismem  po  polska,  iaciń- 
skiem  po  łacinie  drukowany,  ostatnia  stronica  jest  lialMi 
160  oznaczona.  Pochodzi  snadź  z  końca  XVI  lob  z  pierw- 
szej, poiowy  XVn  wieka,  co  zti|d  wnoszę,  ii  w  pieśni  o  N. 
Pannie  Częstochowskiej  (na  stronnicy  122  następn.)  nie- 
masz  zmianki  o  szwedzkiej  Bellonie,  którą  mają  takież  sa- 
me pieśni  Kanty czko we,  owego  wieku.  Skazówką  zaś,  łe 
piosennik  ten  z  końca  XVI  wieka  pochodzi,  jest  ta  okoH* 
czność,  łz  on  bynajmnićj  nie  zna  wesołych  piosnek  paster- 
skich, któremi  po  Janie  Żabczyca,  twórcy  takicbze  pieśni, 
odznaczają  się  Kantyczki  z  początku  XVII  wieku  poclio- 
dzące.  Cokolwiekbądź  pewną  jest  rzeczą ,  łe  piosennik 
w  mowie  będący  stanowi  przejście  z  dawnych  poważnych, 
a  poniekąd  posępnych  kancyonałów,  do  lekkieh,  wesołych 
kanty czkowy eh  pieśni,  jakiemi  są  dzisiejsze  kancyooaly 
z  owych  XVII  wieku  przeistoczonych  powstałe.  Ani  pytać 
bowiem  w  dawnych  kancyonaiach  o  piosnki  wesołćj  treści, 
jakich  tu  napotykamy  kilka,  gdyzby  ich  żadną  miarą  nie 
przylał  w  poczet  swój  starodawny  kancyonal,  bądź  kato- 
licki, bądź  protestancki.  Dosyć  będzie  powołać  się  w  t^j 
mierze  na  pieśni  o  bozem  narodzeniu  (na  stronnicy  28.31.)» 
których  początek  kładę : 

'    lipiewąjcie  ttafzy,  śpiewajcie  mMkaiy 
Gdy  fi^  kiól  aleliiertd  rodsk 


Niech  na  wieki  pieśń  ma  sekodsi: 

Niech  bmnią  b^bny  y  organy,  y  cymbałki 

T  C3^ary,  śpiewając  Królowi  swemu. 

Baycie  czei$<5  starzy,  daycie  cześ<f  młodzi, 
Pami  nieba  gdy  sie  rodzi: 
Nieście  cześd  starzy,  nieście  cześdmtodii. 
Wieczna  się  Panu  cześd  godzi. 

Podobnego  rodzoju  płOSBki  iiiiieśli  do  nas  Jezuici,  ob- 
znajmiwezy  nas  z  Pontanem,  którego  Stanisł.  Grochowski 
zaczął  społsczać  pierwszy.  Po  nim  wystąpr!  tfomacz  bez* 
imienny,  tego  ta  pSosennłka  twcirca,  którym  czy  rzeczywi- 
ście był  Jan  Brant  (nie  Brmdl  jak  Siarczyńskl  pisze)  Je- 
zuita, zmarły  we  Lwowie  1601  roku,  tego  z  pewnością 
twierdzić  nie  moina.  Przełożył  on  z  łaciay  na  polskie  na- 
bożne, nowtgo  (weselszego  niz  dawniej  były)  akłado  pie- 
śni, i  nawzajem  zpolsczyzny  przerobił  takowez  na  łacinę, 
(nie  znał  ich  Juszyński).  Boć  pieśń  Bogarodzica  po  pol- 
sku była  napisana  pierwotnie :  boć  pieśń  o  BlogoslawiO'- 
nej  Pannie  (str  124)  postacią  samą  zdradza,  ze  jest  na 
wzór  światowych  polskich  utworzona  pieśni,  i  2e  jćj  wiele 
ujął  wdzięku  ten,  co  ją  na  łacinę  przeioi>ł,  zwrotkę  i^. 

Śliczna  UUa 
Panno  Marya, 

oddając  po  łacinie  Uałer  pia,  Yirgo  Maria-  wcale  nie 
wiernie  i  nie  ozdobnie. 

Oprócz  piosennika  mamy  liche  kazanie,  które  tenłe 
Jezuita  przy  pogrzebie  Jerzego  Chodkiewieza  Staroety 
Żmudzkiego  powieilział,  i  wydrukował  w  Wilnie  u  £f/ai3i- 
ilawa  Goldif  R.  Panek.  1596  (nie  r.  1595  jak  stoi  u  Siar- 
ezyńskiego),  przypisawszy  go  bratu  nieboszczyka  Hieroni- 
mowi Panu  Wileńskiemu  (w  Załusk.) 

rUMIZH.  rOŁSK.  T.  DI  49 


—  iltksandar  ShHui,  m  lidifcli  iriersipch- swych, 

wydanych  pod  napisem :  Epicedium  na  pogrzebie  Mikota- 
ta  Paca  Podkomorzęgą  l)rfĄtbt€gp  9tryia  swego  w  Wilnie 
1 596  (w  Zaf imk.)  n<izivai  się  Stgde^tęn  al^aA^mil  wileń- 
skićj. 

—  Damitt  Ptregryn.^  Jest  )ego  Liga  z  zawadą  kota 

poselskiego^  spolnego  narodu  K.  P.  y  W.  X.  Ul.  Authore 
CJirietppbino  Daminąeo  Peregrino  Palono.  R.  P,  1596. 
<w  ćwiartce,  Wroeł*  Un.).  W  prsyptaanio  t^  broatory 
JLwowi  Sapieze  powI«da:  »ze  włfuiem  tareckim  byi  pnez 
Jat  kilka,  i  ie  co  w  Urn  optsai  dziełko,  sam  na  waystko 
p«trzyl'.  Opiaat  zad  w  lAim  przebiegłość  ttireck^,  która 
ĘAenictj^clę  Cbrzedeianom  apowodowuta.  Dane  aa  to  le- 
karstwo, ta|(  pokrótce  wyrazSf  oa  tytule  broszury: 

Gromadą  zawsse  przodkowie  chodzili 

Naszy  na  wilka,  y  tak  go  towili. 
Tymie  apotobem  na  T«rka  spotocznie 

Idźcie,  chcecieU  w  pokoju  iyć  wiecznie. 

Przed  r.  1596.  Jan  Janazowski.  W  przypisaniu  Zyg- 
muntowi III.  Królowi  dziefa  wydanego  przez  siebie,  pod 
tytuiem:  Siatuła  pratra  y  constilueie  koronne^  te  Krak. 
1600,  tudzież  w  drugiem  uizyntonem  do  Mikołaja  Firleja 
z  Dambrowice  Wojewody  krakowskiego,  na  koniec  w  trze- 
ciem  przypisaniu  tycbie  statutów  PP.  Firlejom  z  Dambro- 
wice, jako  to  Andrzejowi  Kasztelanowi  radomskiemu,  Ja- 
Bowi  Podskarbiemu  koronnemu,  Księdzu  Henrykowi  Scho- 
lastykowi krakowskiemu,  podał  nieco  Januszowski  o  życiu 
awojem  i  powodzie  (tak  się  wyraził)  najważniejszej  pracy 
'  iwćj.  Nadto  udzielił  kilka  ważnych  o  sobie  wiadomo6el 
w  przypinaniu  KarakUru  nowego  Jackowi  Młodziej  ow- 
akiemu; zkądi  mając  wzgląd  I  na  to  co  o  Januszowskfan 


389 

f^witśńm  J.  S.  Bttdtkie  W  ktotoryt  d^okM*  krakowsklelr 
(śtr:  363<  A8tpn.)»  i  Ki^ąds  Siafczyfidki  w  Okratie  nrMfktfy 
niazyitśBiy  o  j^maimejszy  artykuł. 

InśkomiUtgo  drdlkaria  i  ksIęgaMa  krakotrfikłćgo  Ła* 
zarza  AadrysoWicza  syneib  byi  JaB«  Ojciec  btfgaty  wysłtff 
g#  za  ^raaieę,  a  niaaowkte  aa  dwór  Cesarza  atemieckiege^ 
IbiksymiliaDa,  dla  Babrania  polora  i  wyćwiczenia  się  wpo^^ 
lUyce  ówczesnych  spraw  enrapejskidi.  Powróciwszy  ztam-^ 
tąd  Jan,  zostawał  w  domu  Mikołaja  Firleja  Wojewody. 
Tam  poznawszy  go  Ksiądz  Samael  Maciejowski  na  ów 
eias  Biakap  incki,  i  Andrzej  Hoiazecb  Wojewoda  sando* 
nirski,  polecili  go  Zygmuntowi  Augustowi,  który  go  na-» 
przód  do  kaacelaryi  sYf^,  a  następnie  na  Pisarza  pokojo- 
wego przeznaczył.  Waznem  stało,  się  dla  piśmiennictwa 
to  urzędowanie  Łazarzowicza,  gAyi.  przez  nie  zacbow^a 
się  nam  pamięć  pisowni  ówczesnej  połskiej,  jakiej  używano 
tak  w  kancelaryi  jako  tez  i  w  gabinecie  królewskim,  a 
ci^m  się  w  drugitid  tomie  naszego  dzieła  na  stron.  246. 
BStpB.  rozwiedliśmy:  Wystąpił  po  skonie  Ifoaarchy  zkrd^ 
lewskiej  słilzby  i  udał  się  na  podróż  da  Włocb,  z  którł} 
powróciwszy  zostawał  przed  r.  1577  u  Króla  Stefana 
w  tyebie  co  u  Zygmun.  Augusta  obowiązkach:  o  czem  va&^ 
wi  w  przypisaniu  Nowego  karakteru  wspominają:c  o  sobie; 
nie  się  przed  tym  Monarchą  często  a  gęsto  ustnie  i  listo- 
waie  opowiadał".  Nie  wiadomo  dla  czego  w  roku  f  579 
etyli  na  siedmnaście  lat  przed  wydaniem  nowego  karakte-* 
ra  opuścił  dwór.  Wszakie  to  pewna,  ze  Monarcha  róSne*" . 
Bi  obietnicami  starał  się  Jana  powtórnie  zwabk:,  a  naw^t 
„dał'  mu  podarcze  maluczlcief  (zapewne  dzierżawę  jaką). 
Lecz  ze  śmiercią  Króla  wszystko  zgmęło  dla  mego,  a  na* 
wet  dw  dar  monarszy  z  garści  mu  (jak  mówi  tamSe)  wy-^ 


*  ^ 


388 

darto.  Pontewai  prte&  podrśłe,  tuduei  dawnjtj  jessese 
pjrzez  pobyt  oa  dworze,  drakamią  i  gisernią  wiaaiut  ktf- 
rą  po  ojcu  swoim  odziedziczyf ,  tale  zaaiedbał^  łe  ale 
miai  z  Diij  aaleźytego  atrzymanl«»  przeto  ubiegając  się 
saowu  o  laskę  panów,  znalazł  ją  w  osobie  Księcia  Kardy- 
nała  Radzi  wiła  Bisicupa  kralkowskiego,  tudzież  Hieronima 
z  Rozdrażewa  (tak)  Biskupa  kujawskiego.  Za  ich  to  saadź 
wstawieniem  się  nie  tylko  klejnot  szlachectwa  pozyskat 
od  Zygnmnta  ID.  roku  1587  (co  mu  było  powodem  do.  od- 
mienienia nazwiska  ojczystego  i  do  przezwania  się  Janu* 
szowskim),  ale  nawet  gdy  owdowiał,  został  przez  tegoi 
Króla  chlebem  duchownym  opatrzony,  (którego,  jak  o  tem 
do  Jaoa  Zamojskiego  pisze  w  swym  liście,  bardzo  potrze- 
bował), poświęcony  będąc  roku  1588  na  Arcbidyakona 
sandeckiego  i  nadany  probostwem  soleckiem.  W  lat  piętna- 
ście póżDiej,  podług  J.  S.  Bandtkiego,  czyli  w  roku  1603, 
a  podług  Siarczyńskiego  roku  1613  zszedł  z  tego  świata. 
Właśnie  pod  niebytność  w  kraju  Januszewskiego,  po- 
lecono na  sejmie  1589  Mikołajowi  Firlejowi  Wojewodzie, 
ażeby  zrobił  nowy  zbiór  praw  polskich,  i  potrzebne  mu  na 
to  przeznaczono  fundusze.  Ucieszył  się  wielce  Wojewoda, 
gdy  zobaczył  powracającego  do  kraju  Januszowskiego, 
wiedząc  o  tćm,  ze  do  uskutecznienia  tej  pracy  on  miai 

najwięcej  zdolności.  Jemu  więc  układ  praw  krajowych 

» 

poruczył.  Umarł  atoli  Mikołaj  Firlej,  zanim  się  księga 
praw  ukończyła.  Po  jego  śmierci  Jan  Firlej  starał  się  u 
Króla,  aieby  rzeczone  dzieło  zostawszy  wydrukowane, 
uzyskało  potwierdzenie  sejmu,  i  w  pr^wo  obowięziyące 
zamienione  zostało.  Rozważmy  je. 

.  Praca  Jaduszowskiego  zasługuje  na  uwagę.    Po  dwa- 
krotnto  usiłowania  Jana  Herburta»  ażeby  prawa  krajowe 


V  jedaę  zebrae  całość,  czyli  po  wyduiii  przez  niego  pnw 
polskicb  sposobem  abecadiowyn  po  łacinie  spisanym,  tu* 
iaitt  po  zbiorze  icb  systematycznie  po  polsku  zrobionym^ 
gdy  dla  pomnoieaia  prawodawstwa  naszego  przez  nowe 
ncbwaiy  sejmowe,  nowa  księga  prawodawcza  potrzebną 
była,  sejm,  jak  się  wyzćj  rzekło,  wyznaczył  roko  158^ 
depntacyą  do  ułożenia  praw  tycbze,  złożoną  z  wielu  osób, 
pomiędzy  ktdremi  był  i  Hikołąi  Firlej  Wojewoda.  LubUn 
wyznaczono  na  miejsce  zjazdu  owej  depotacyi:  lecz  dla 
grassującego  pod  6w  czas  powietrza  zjechać,  się  tam  nie 
mogła.  Tym  czasem  jeden  członek  deputacyi  teJze,  to  jest 
Stanisław  Sarnicki  Woyski  lubelski,  prywatnie  nad  zbio« 
rem  praw  usilnie  pracował,  i  takowy  wykonał  Lecz  praca 
j^o  nie  mogła  uzyskać  potwierdzeoia  sejmu  dla  swojej 
niedostateczności.  Niedostatkowi  temu  zaradzić  miał  Ja« 
nuszowski.  Przystępując  do  cfzieła,  podał  naprzód  roku 
i  596  spis  statutów  i  praw  koronny cb  wraz  z  icb  krótką 
treścią,  ażeby  sejm  rozważywszy  tę  pracę  wyrzekł,  czy 
ona  wszystkie  objęła  prawa,  i  czy  na  zasadzie  ich  można 
będzie  układać  prawodawczą  księgę.  Gdy  snadź  dokład** 
nym  spis  ten  uznał  sejm,  Januszewski  zaraz  na  drugi 
sejm  podał  rzecz  całą,  sposobem  abecadłowym  wykończoną: 
lecz  dzieła  tego  dla  innych  ważniejszych  spraw  nie  mógł 
sejm  rozpoznać ,  i  pomimo  to  ze  je  Trybunały  koronne 
Piotrowski  i  iobebki  pochwaliły,  została  ta  praca  prywat- 
nym zbiorem.  Mając  czas  po  temu  Januszewski  jeszcze  raz 
przerobił  swoje  dzieło,  aułoiywszy  je  sposobem  systema* 
tycznym,  wydał  w  Krakowie  1600.  Podzielił  zbiór  praw 
przez  siebie  przerobiony  na  ksiąg  dziesięć ,  księgi  na  czę* 
ści,  części  na  tytuły,  tytuły  na  prawa  i  paragrafy  poroz* 
dzielał,  1  wydał  prawa  polskie  ze  statutów  Łaskiego  i  Her* 
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bwta,  todztei  kOMtjrtncyi  koroimydi  sebrase,  po  łactete 
i  pio  polfllm.  Csokat  prtysŁfego  aejfliif,  kt4fr}'by  ibo€  olit* 
więra)ącą  nadał  jega  ptacy,  kict  uaAtteatfe  iszekat  ia^ 
TCazawsM)  gdyi  ta  nie  przyazła  do  ricofto*  WytykaM 
w  jego  dsi^  wady,  a  %  tych  największą,  podotinOi  byta 
ta,  łe  nie  z  oryginaMw,  lecz  ze  zbiorów  Herburta  i  Przy* 
imkiego  tf omaczył  na  język  polski  statnta  koronne.  Mimo 
to  zbiór  praw  Januszowskiego  jest  ze  wsżystkirh  które 
II  nas  robiono,  najzupełniej szy.  Potrzeba  byio  jeszcze  je* 
den  krok  tylko  zrobić  &A6j,  a  Polska  byiaby  minia  rów- 
ntei  pąrządną  księgę  praw,  jaką  Litwa  w  statucie  swym 
nzy^aia.  Rozwalmy  treść  tego  zbioru. 

Pierwsza  księga  mówi  o  Królo,  a  mianimlcie  o  osobie 
króiewskł(ii\  o  dobracb  Króla  i  koronnych,  o  powinno- 
ściach Króla,  tudzież  o  prawach  i  zwyczajach  koronnych. 
Druga  księga  duchowne  rozbiera  rzeczy,  a  naprzód  o  ko- 
ściele boiym,  o  dostojeństwach  i  kościeteych  beneflcyarb, 
o  duchowieAstwie  klasztornem  i  świeckiem  w  szczególno^ 
ści,  o  dziesięcinach  i  annatacb,  o  sądach  duchownych,  Pi* 
sarzach  i  kk)twacb,  o  potwierdzeniu  przez  Papieża  wolno* 
ści  duchownych.  Księga  Irzscia  obejmuje  rzeczy  senator-^ 
skłe.  Mówi:  o  radzie  koronnej,  o  Wojewodzie,  Pieczęta** 
rzach,  Marszaikacb,  tudzież  o  podawaniu  Dygnitarzów  i 
urzędów.  Księga  czwarta  zajmuje  się  skarbowością,  i  obej- 
muje w  sobie  przepisy  o  Podskarbich,  todzle£  o  Rewizo- 
rach i  Lustratorach  d^br  koronnych  i  6  Poborcach.  Księga 
piąta  ma  na  uwadze  sądownictwo,  w  szczególe  miłwląc  o 
Kommissarzach,  o  Podkomorzym  ziemskim,  o  śądarh  ka- 
sztelatekicb,  grodzkich,  urzędzie  Aiemskim,  o  osobach  i 
rzeczach  do  spraw  sądowych  naleiących,  o  sprawach  u  są- 
du, o  wykonaniu  spraw  sądowych  i  o  Trybunałach  koron* 
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dma  obiyimje  przywileje  K^ięsttr  %  koroią  poiąttonydi, 
jako  to  Litwy,  Rusi  ?m,  miwsiĘj  hOnU  Kmlaaifl 
yoltra  )  Wofoiscsyf oy.  Ksiegt^  ósma  uwłera  mi^iriŁit 
prawa,  mAwiąc  o  miaiticb,  mtUMum^f  hiiidłich  aiioj, 
skkh,  podwodach,  i  o  niekti(Hrych  art^kutoch  magdekw^ 
fkiego  prawa  prseciwnych  hoiym  prairon.  Dziewięlą 
księga  roibiera  Wiejskie  prawa,  a  amaewioie  o  Sołtysach 
1  KfDieeiach,  Dzie$iqfa  aa  keaiee  księga  prawa  Żydtfu 
i  Cygaaiiw  zawiera  w  soWe. 

Przy  koacu  dziets,  (wykoaaaego  ofCatecznie  r.  1599 
dnia  20  Kwiet.  i  ciągle,  nawet  po  wydrofcowaaiii  go  1000 
przerabiaaego  (1), )  peioiyi  Jeaoszewski  przy wiląje  ko- 
roaiie,  na  których  się  prawa  wsqrstkie  połskte  opierają, 
mz  jeszcze  umieszczając  je  w  ca)oś(i,  gdy  takowe  częścio** 
wo  porozpraszał  byt  poprzednio  po  caiem  dziele.  Ofacąc 
zaś  zrobić  ze  wszech  miar  swą  pracę  użyteczną,  dopeinii 
ją  dodatkiaiB  bez  miejsca  i  roku  osobno  w  pdł  arkuszach 
wydanym*  (trzeci  od  końca  póf  arkuszek  ma  znak  druki 
D  «gf>,  któremu  dat  napis;  Yerificatio  albo  zgadzanie  sta- 
tutu Januszotoskiego  z  statutami  Łaskiego  y  Herborłor 
tsemi  Ładmkiemi  (bilil  okręgu, posłada  ekzempl).  Wzląf 
w  tćm  piśmie  na  uwagę  obadwa  wydania  drogich  statutów 
Mjdawniejsze,  krakowskie  i  zamojskie.  Dwie  ustawy,  opu- 
szczone przez  siebie,  wtrącił  w  Weryflkacyą,  uczyniwszy 
tak  swój  statut  zbiorem  wszystkich  zgoła  ustaw  polskich, 
jakie  się  kiedy  pojawiły,  a  miaf y  moc  obowięząjącego  pra- 

• 

(1)  Taki  rękopiśoiienDy  ekzemplarz  statutów,  odmienny  od  dni- 
kowanego,  posiada  p.  Jan  Łaski  Prokurator  Trybunału  radomskiego, 
«  cz^m  dał  znać  p.  Sobleszczański  w  Btbliot.  Warszawsk.  z  r.  1851 
IV.  489.  nstpn. 
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wa.  Poniewał  zaś  tak  tćj  jak  i  poprzednim  pracom  awia- 
ćtaoo,  Jfann^ttowski  przeto  wydał  ich  obronę  w  Krakowie 
1603,  która  ma  za  ty  tui:  Wywód  albo  obmowa  %  strony 
Stałułow  koronnych.  (Patrz  o  tern  dziele  J.  S.  Bandtkie- 
go,  bistoryą  drukarń  krakowsk.  389.).  To  wszystko  mj* 
mowało  go,  gdy  juz  był  opatrzony  cblebem  duchownym, 
przez  co  więcij  prawa  do  wdzięczności  nabył  u  potom<* 
nycłi.  Bowiem  wziąwszy  się  do  pracy  potrzebą,  jak  sam 
mówi,  przyciśniony,  nie  porzucał  jćj  i  wtedy,  gdy,  pre- 
bendami  udarowany  będ4c,  mdgł  więcej  nie  stać  o  nią. 

Rzućmy  okiem  na  resztę  pism  Janusżowskiego,  o  ile 
takowe  doszły  naszej  wiadonotośct. 

Przed  i  po  wydrukowaniu  statutów,  wydaf  rozliczne 
dzieła,  którem  czytał  W  Dzikowie  i  Sieniawie.  Wyliczę  je 
pobieżnie,  nad  niektóremi  tylko  zastanawiając  się  szczegó- 
łowo. 

Trzy  duchowne  bractwa  miasta  Lioowskiego,  Ciała 
Boiega,  Roiamgo  Wianka,  ś.  Anny  1585,  przywodzi  Jo* 
cher  ni,  493.  według  drugich,  sam  nie  oglądawszy  dzieła* 
Sion  pochylony^  miał  wydać  jak  mówi  Starowolskf, 
pod  zmyślonćm  Jana  Podworzeckiego  nazwiskiem  (co  się 
nie  zdaje,  porównaj  Polskę  I.  345.),  w  Krakowie  w  druk. 
Lazar  zowej  1587. 

Oksza  Stanisława  Orzechowskiego  na  Turka,  tamie 
1590. 

Kopia  listów  dwu  posłanych  od  Cesarza  Tureckiego 
y  Króla  Perskiego  do  Króla  Hiszpańskiego  PhUipa,  tam- 
że 1586.  * 

Szafarz,  dbo  o  pohamowaniu  niepotrzebnych  utrat, 
jest  tłomaczeniem  dzieła  Professora  Sokołowskiego  Qua^ 
stor  sive  de  parsimonia. 
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O  dzief kacb  tjch  nie  masŁ  co  do  nadmleideiiia  wałne- 
go,  wyjąwszy  Okszę.  Ta  przypisana  Zygm*  UL  obejmąje 
Tarcyki,  czyli  mowy  o  wojnie  toreckićj,  przez  Stanisława  . 
Orzecbowsk.  drukiem  ogłoszone.  W  nich  rozebrano:  „czy 
należy  i  dla  czego  Polakom  toczyć  wojnę  z  Tarkami?  czego 
na  to  potrz^eba,  co  za  wyprawa  być  ma,  czćm,  przez  co  i  jak 
zwycięlyć  się  ów  nieprzyjaciel  może?  Nadto  wykazano  to, 
zkąd  naród  torecki  poszedł,  jak  się  zaczął,  i  jeśli  upadć 
może.  Są  tez  tu  opisane  wszystkie  zdrady,  cbytroścl  1  dro- 
gi któremi  Chrześciaństwo  ujarzmił  Turek. 

Inne  nadto  wygotował  prace,  które  częścią  zostają 
dotąd  w  rękopisie,  (Porównaj  o  tćm  Jochera  m.  389«  nstp.) 
częścią  w  obecnym  dopiero  czasie  z  druku  wychodzą  (Za^ 
piski  chronologiczne  do  dziejótc  kościoła  polskiego,  któ* 
re  w  swych  Zabytkach  Starego  Krakowa,  porównaj  189. 
nstpn.  ogłosił  P.  Ambr.  Grabowski).  Wydane  za  2ycia  au- 
tora lub  tal  po  jego  śmierci,  są  te: 

Posei  wielki  o  wcieleTuu  syna  bożego^  w  Krak.  1590, 
przypisany  Zygm.  Ul.  Jest  to  przekład  z  dzieł  Stanisława 
Sokołowskiego. 

Poselstwo  Wigierskich  Posłów,  Ich  M.  X.  DimUrą  Na^ 
pragi,  Ogierskiego  y  Orodensjkiego  Proboszcza:  y  Ich  , 
M.  Panów  Mikołaja  Cokola  z  Kis  Vard^  y  Michała  EillC' 
mezego  etc  Do  Naiasnieyszego  Zygmunta  Trzeciego, 
%  Laski  bozey  Króla  Polskiego,  y  Szwedcktego,  Wielkie^ 
Esiązecia  Litewskiego  etc.  etc,  y  do  Ich  M.  Panów  Rad  y 
Stanów  koronnych  wszystkich.  W  Krakowie  na  Seymie 
Walnym  Koronnym,  dnia  wtórego  Marca  w  Roku  pan^ 
skim  1595  sprawowane.  Z  Łacińskiego  na  Polski  prze^ 
toione,  przez  Jana  Januszowskiego.    Na  końcu  stoi: 

fliMlM.  FOUI.  T.  znt  50 
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W  ió^akontie  W  druk.  Łć^arzomy  fi.  E  1595  (<!wiartHowa 
broraurik.*  sygn.  A  ^ A  kt<irą  w  blbl.  zikładu  Om«1.  czy* 

.  taton).  W  loawle  t^  Wzy widi  ftóino  W^gr^y  inittolMA  Ro*- 
dolfa  II.  Ceóarta  Polskę,  ky  chdata  iialeid<f  do  wyprawy 
pntdwk9  Turkotu. 

O  łidT!e  oraUtty  G4rmanika  Mh^piny  Łśgała  Papki- 
kUgo  na  śeymie  Wafi%m»skim  podana  H.  1596.  w  Krak. 
w  druk,  Łazart.  Roku  Pamk.  1596  (w'4€e,  stronic  06., 
prey^s  iUkdl  Zebrzydowskiemu  Marizalkowi  Wlelk.  ko^ 
roo.)  w  toz  samo  zmierza. 

KrołfeiB  opisanU  blisko  przeszłego  jubileuszu  w  Krak. 
^drukarniey  Jakuba  SiebeneycheraiOd^.  Dira  flarat  wys- 
sały wydaaia  tego  lithego  opisu;  t  nieb  drugie  nosi  tytut 
takit  Jubileusz  widlH,  od  Ot/ca  ś.  Papieża  Clemensa  VIU 
79a  iądanie  Króla  J.  M.  polskiego  y  szttiedzkiego  Zygmun^ 
ta  JIL  Królestwu  mzyslkienm  poawolcny.  w  Krakowie 
w  drukarniey  Jakuba  Siebeneychera  1609f,  wyszło  i  po 
ładote  Jocfaer  Ul,  343.  Wydabie  drugie  przypłsaae  jest 
Bernatowi  Maciejowskiemu  Biskupowi  krakowskieaia.  2Ma- 

*  je  się,  że  księgarz  nie  rozsprzeda\vszy  wydaoia  pierwsze* 
go  dorobił  iiowy  tytui,  i  za  nowe  dzieło  udał.  Bo  zupel- 
aie  zgadzają  się  z  sobą  wydaaia  obad\fa. 

Sławnego  Bessaryona  Arcybiskupa  nicejskiego  (któ- 
rego Papież  na  soborze  florenckim  ozdobił  kapeluszem 
kardynalskim,)  dziełko,  z  greckiego  na  łaciński  język  wy« 
Iłomaczyf  Pfotr  Arkadiusz  Gi^k,  a  z  łacińskiego  tia  poU 
akt  przełoiył  je  Ksiądz  Jan  Januszowski,  i  wydał  w  Kreh 
kowie  1 605  pod  tytułem:  Besskirona  Cardinaia  rzecz  o 
pochodzeniu  Ducim  ś.  Tłomaczenie  to  gładką  poteezyzną 
oddane,  przypisał  wydawca  sławnemu  Lwu  Sapieze,  \ml* 
kiego  Księstwa  litewskiego  Kanclerzowi  Tu  i  owdzie  wy- 


Tegoł  roko  wyduł  A^miAg  t^mieruma  thmeicmmslm' 
gOj,  ei^i«  %  wiojBkiego  o^ścią  z  łacińakiego  pneiozy  w- 
8sy  ją*  i  £  binew  wydftwssy  piwami  (u  caim  Jpohera  UŁ 
74.  pordWD.)-  Dfief ko  te  po  dw9  kroć  jeszcie  w  pAsteie}^ 
szych  czasaeii  wydane  testaio  (zobacz  tamło). 

Do  najlepazjch  dzief  Janiidzowsklego  nateiy  następu- 
jące: (kn$ar  %objfCzaJQW  niśkłoffek  potoecnycA,  do  na- 
prawy  potrzebnych^  v>  Krakowie  lft07.  Fraaciszek  Ceza- 
ry księgarz,  UKuptioiwszy  to  dzieło  pięcia  rozdiiaian^ 
wyd^i  je  powtórtie  w  raka  1628^  pod  oapisem:  Popraum 
nuktoryeli  obynzajow  pętskieb  potocznych,  oie  wiedzieć 
dla  czego  Jana  Januszewskiego  nie  wymieniwszy,  Przyp»- 
rojąe  swe  dzieio  Janowi  Firlejowi  z  Dąbrowice  na  ów  czas 
Pedakarbiemu  Wielkiemu  koreanemu,  Januszewski,  m6wi 
piędzy  Inoemi:  ,,ze  nie  wie  czemci  dziełko  to  jestt  1  skąd 
ie^tt  lecz  to  pewno  wie,  ze  a  niegpo  od  kilkunastu  lat  mię^ 
.  dzy  losfteflBti  lucobracyami  prochem  przypadłe  lełało.  Ze 
fokazwe  ono  zie  niektdrycb  obyczaje  wróżnycii  rzeczach 
tudzież  pokazuje  naprawę  icłt  wediog  potrzeby  kaidega^ 
Aaeby  przeto  gdzie  Barbara  zagra  rozum  wyskoczył, 
ciyli  ażeby  rozumem  doetąpić  tego  cnego  unikać,  a  o  cb 
atarac  się  należy,  wziąi  ku  temu  przykłady  z  filoasofliHr 
Kreekieb,  i  ubrai  je  w  nowszy  kształt,  a  nie  dw  w  jaki 
nieboazesyk  Jan  Kochanowski,  człowiek  wielki,  którego 
aiowa  słotep  pisane  byćby  mogły,  pnybrał  Satyra  swo- 
jego. Jeżeli  ią  praca  mile  przyjęta  bfdnie,  nia  apiipazkn 
przytoczyć  wiele  inszych,  które  dotąd  móIe  gryzą,  a  które 
Iffzygodzićby  się  mogły  wielce".  Najbardziej  zastanawia 
w  tij  praey,  ze  autor  prudkodząc  pojedyncaa  giśwae  uir 
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dzłat^  araki  morałnćj,  dodaje  do  pnykfadów  z  dzietsta* 
rołytnych  wyczerpoiętych  pokkie  zdarzenia,  oa  ktdre  bądi 
sam  patrzał'  naocznie,  lab  o  których  gdzieś  posłyszał 

Theseusz  Athemenski\  y  Vuma  Rzymsici,  z  Plntarcha 
na  język  polski,  zwykłym  w  owych  czasach  trybem,  z  ła- 
cińskiego a  nie  z  greckiego  oryginała,  przełołony  i  wyda- 
ny w  Krakowie  1613,  na  awagę  nie  zasłagaje. 

Wzór  rzeezypospoUłey  rządney:  dó  ciała  człowiecze^- 
go  przysłosowanyf  krotko  spisany,  w  Krakowie  u  Mikoł. 
Loba  1613  w  ćwiartce,  jest  naśladowaniem  pracy  Dymitra 
Sollkowsklego,  o  którćj  się  wyzćj  powiedziało.  Napisał  ją 
Ksiądz  Janaszowski  w  doma  Baltazara  ProstyńskiegoDwo- 
rzanlna  królewskiego,  dziedzica  na  Babicy  i  Procbhey, 
i  jemu  ją  przypisał. 

—  Ks.  StamBo.  Tak.się  podpisał  na  przedmowie  .do 
Jędrzeja  Gra.  (Grabi)  z  Górki  Kasz.  międzyrzeckiego'*  aczy- 
nlonćj  przy  dziele:  Summa  nabożeństwa  i  pawinowatsłwa 
{Uk)Chrzesciansk.,  które  bez  wyrażenia  miejsca  wydał  1573 
(w  ćwiartce,  k.  149.,  czy  tałem  w  Sieniawie.  Wiszniewski  za 
Jaszyńskim  idąc  mylnie  o  tem  dziele  donosi  w  histor.  YIIL 
170.).  Szereg  modlitw  zawićra  to  plsemico. 

—  PUlaletowie,  Wilhetai  i  Krzysztof.  Imienia  Pbilale- 
ty  (przyjaciela  prawdy)  aiy wali  różni,  protestanccy  1  pra- 
wosławni pisarze,  kryjąc  pod  niem,  lab  obwijając  niem  (jak 
to  aczynlł  Piotr  Mohlła  ów  Metropolita)  właściwe  swe  Imię. 
Pierwszym  jest  Wilhelm  niejakiś^  który  przeciwko  Reszce 
wystąpił  z  dziełkiem  w  Wrocławia  a  ś.  Maryl  Magd.  czy- 
tanem  przezemnle  (1).  Jócher  III.  555.  przytacza  Prze- 

(i)  Yindłciae  ctObus  GuilAelmi  PhUaletae  ad  nUnisiroma'' 
ehtam  Rescif  responsto  contra  refiUattonem  posnanfensfm  a  cri- 


f 


897 

strogf  do  Rusi  prs€eiw  fUalitowi,  ip  Krakowie  1610  prtes 
Piotra  Skargę  Biby  napisaBą.  (Csy  przeciwko  Smotryckle- 
niii,FlldeteiatanaswaaeiDQ,Mp^Młją  Piotr?)  Drag^jest 
Krzysitof,  który  (wedf ag  Smotrycldego)  prEedwko  po* 
iączeniu  się  kościotów  rasko«greckłego  z  łaciAskiiD,  pier*^ 
wszy  w  Polsce  pisał  Dzieło  jego  w  jedynym  ekzempl:  wSie- 
■lawie  czytaliśmy.  Ma  tytaf :  Apokrym  abo  odpowiedz  na 
wiązki  o  Synodzie  Brzeskim  imieniem  ludzi  slarożyłney 
religii  Greekiey,  przez  Chrieto.  Philaletha  w  porywezą 
dema  (X.  6.  w  4ce  str.  345.)-  Na  ekzemplarza  owym  wła- 
SHoręcznie  dopisai  Czacki  ^.aDicam  exemplar  qHod  yidi^'  i 
taM  o  treści  dzielą  zrobił  zapiskę:  ^.Zamoyskiemu  Kancle- 
rzowi 1597  dnia  ostatniego  8bra  z  Wilna,  to  dzieło  jest 
przypisane.  W  przedmowie  powiada,  ie  za  obrotem  gór- 
nych Planet,  wszyscy  stronią  od  wyznających  grecka  reli- 
gią* Zamoyski  przekłada!  potrzebę  nie  nagabania  tego 
wyznania,  tema  więc,  iako  dar  ofliości,  dzieło  przynosi. 
W  pierwszej  części  opowiada,  jako  choć  za  głachem  obwie- 
szczeniem zjechali  się  prawosławni  w  Brześcia,  ie  nie  we- 
zwani donieśli  o  swojey  ochocie  do  zasiadania  yfspólnego, 
ale  ich  posłańcy  byli  wzgardzonemi.— Posłowie  królewscy 
namawiali  ich  do  unii,  lecz  tey  bez  woli  Patryarcfay  przyjąć 
nie  chcieli.  Zebrani  Nikifor  ProtoSynkel,  todziei  Lwow- 
ski i  Piński  Biskupowie,  i  różnego  stanu  obywatele.  Metro- 
politę Rachoię  i  Biskupów  na  rzeczonym  Synodzie  będą- 
cych  złożyli  z  dostojeństw,  i  zanieśli  prośby  aby  Król  in- 
nych nominował.  Wydrukowano  tu  listy  Metropolity  i  Po- 

minaiUme  etsepMemaiii  pHidicatur,  anno  /5P^(rzftaisk4).  Wice, 
karty  nie  liczbowane,  ostatni  znak  druku  K.  3.  przypis  Stanisława 
z  Orły  OrzelsUemu  Staroście  Badzie/owskiemu* 


(łaja  Wtedyki  Wfodiimierftktego,  do  X*  Ostrogskiego^ 
«  kMrych  Mwiadciyłi  ulływe  mwet  sprawie  mii  pne^ 
cłvieaatwo.  Pny wodzi  aytor  w  dałstym  ctągii  prawa,  Ik- 
aty  KróMw  i  prsywilęjt^  ie  rdigti  greckicy  wąrowaae  aą 
beaeflcya,  z^Mniaiącym  wiarę  adejmulą  się  nnędy  i  t  p^ 
ca  tim  degradacja  awa  byfa  pewni).  W  drngiey  części  asprar 
wiedłiwia  postępowanie  składających  dyzoaicki  Syaod^ 
i  otKSzeroie  dowodzi,  ze  i  świeccy  ladzie  do  Synodu  nalełą 
(iecz  to  Grekom  nie  podobało  się).  Na  karcie  i21  jest 
przywilej  Zygmunta  UL  1592  21  Oktobra  X.  Osbrogskiema 
dany,  ii  aa  jego  iądaaia  urzędy  duchowne  będą  dawane. 
Na  kar.  125  powiada,  ie  Arcybiskup  GnleinieAski  (Uchfllr 
ski)  Papieża  wyklina!  Na  zarzut,  łe  z  Heretykami  wspdł«* 
nie  byli  w  Brześciu,  odpowiada  na  k.  158,  ze  o  dobrod 
wiary  aie  by  i  sąd  w  Brześciu.  W  trzeciiij  częśd  odpowla* 
da,  przeciw  wiadzy  Papieża.  W  czwartej  części  okaziąia, 
łe  nie  masz  zadaych  przyczyn  odstępować  posiuszeiatwa 
wianego  Patryarsze  KoDsraatynopolitańsIdemu,  dla  podda- 
nia się  zwierzchności  rzymskiiij.  Kończy  naponmf eniem,  aby 
wiara  była  zachowana'S  Toz  samo  wydał  po  rusku  w  WIK 
aie  1597.  Ekzemplarz  opisany  jest  u  Tołstoja  IŁ  d4.  gdzie 
powiedziano  ze  po  rusku  Meiecy  Smotrycld  dzief o  to  pisaf . 
_  Stefan  Zyzani  Na  dziele  swem  (jedyntm  ktdre 
a  wydanych  przez  niego  znamO  mającym  napis:*  Eaum$ 
noałogo  Eirplla  i  t.  d.  Kazanie  i.  CyryUa  Patryarekg 
Jerozolimskiego,  o  AnUchryicie^y  Znakach  iegp,  z  tot^ssię^ 
rżeniem  nauki  przeciw  Heirezyam  rożnym^  w  Wilnie  B^ 
ku  od  stwórz.  ŚĘfiata  7104.(r.  1596  po  Cbr.  Jest  w  Warsz.) 
w  (i vmce  i  *  w  dwu  językach  starosto wiaaslum  i  polalumi 
wydantai  (kart  po  jedn<j  stronie  liczbowanycb  107,  tyśefi 
ich  jest  w  słowiaiskim  druku,  lecz  ttczbowaaie  dopiero  się 


od  aiicnsta  literą  D  onactonego,  taciyna.  ImoA}  opfsąje 
teł  samo  wydaale  Tołstaj  If.  80.X  ^  Kanatantema  Księcia 
Ostrogskieini  w  siaw laóakte  jęsyliu  pnypiaaaća^  lanntt 
się  aator  (pod  dedykacyą  dzieła)  Didfiskatem,  co  Pratata 
Scholastykn  oznacza.  Piszący  naleEal  do  cerkwi  wscbod- 
■Ićj  dyznałckićj  wilensklćj,  miał  aaokowo^rełigijDe  zajścia 
zSzczesaymZrzeDczyckitti,'  do  których  się  i  rząd  wmięazaf ^ 
jak  szeroce  dopetaiacf  kroniki  Bielskich  przez  p.  Sobiesz-^ 
csańsk  wydany,  na  Btr.  281.  astpn.  opowiada.  Zyzant  z  Wit- 
aa  i^nypisaaie  dzieła  sw^go  oczynil  Sam  wyznał  na  ty* 
t«le,  £e  wolno  wytłomączył  ś.  Cyryla  pismo.  Peiao  rusyz- 
bAw  jest  w  jego  polsczyznie  (1).  Za  przykład  stylo  niech 
posrfaiy  wyjątek  z  karty  86.  który  kładę:  ,,0  mizerny  y 
ułomny',  gdyć  rzeknie  Chrystus  onego  dnia,  ie  ia  dało 
tweie  Boskie  uczynił^  a  ty  moy  Duch  w  naturę  stworzeDia 
stargnąieś:  widziałeś  martwe>  a  ono  wskrzesło,  widziałeś 
ati  toż  soprestoiao,  to  jest^  wespół  iest  na  Haiestacie.^' 
Kazanie  wedłag  Sopikowa  po  polsku  i  rusku  przytacza 
Jodier  II.  327.  Inne  dzieła  Zyzaniego  przywodzi  p.  Grecz: 
Elementarz  siowiański  z  dodaniem  modlitw  i  dykcj/ona^ 
rcyka  slowiamkiego  i  ruskiego  te  Wilnie  1596  drukowa- 
ły. Katechizm  drukowany  ii)  Moskwie  1627.  Nletnamicb. 
—  Marcin  i  Jerzy  Kirzenieoey,  Stadeoci  akademii  wileń- 
skl€'h  wydali  w  Wilnie  1596  wiersze,  pod  tytułem:  Zaloba 
na  pogrzebie  Stephana  BielaimHego  Starosty  bolnickiego 
i  przypisali  je  Prokopowi  Bielawskiemu  szwagrowi  swemu 
(w  Załttsk.)  Wierszy  tych  nie  znał  Juszyński. 

(1)  Na  karcie  47  mówi:  Bez  soli  nie  ofiara,  68.  od  zapadni  do 
wschodni  cerkwie,  1 1.  p. 


400 

-  StanisŁ  i  Andrzej  Łnlniiiecey.  Stanirfaw  Lobleałc- 
cki  z  LubieńcA  (w  Labelskiem?)  berba  Rola,  byi  Ministrem 
aryańskim  w  Rakowie,  gdzie  podpisał  przemowę  do  sw^o 
dzieika  roku  1596,  zkąd  wniosek  czyaię,  ze  je  wtedy  wy- 
dal Ty  tał  tego  dziełka  czytanego  przezemnie  w  Sienia- 
wie (zna  je  i  Jocber  D.  265.)  jest  w  skróceniu  ten:  Odpo^ 
wiedz  na  artykuły,  które  jui '  od  kilku  lat  rozsieuM  na 
Podgórzu,  jeżdżąc  dom  od  domu  Johan  Petricius  z  Cho- 
mranic  Minister,  oskarżając  i  niestusznie  udając  y  chy* 
dząc  ludzie  niewinne  (w  4ce,  str.  47).  Brat  tegoż  Stani- 
sława imieniem  Andrzćj  roku  1550— 1622.  Będąc  Dwo- 
rzaninem Króla  Zygm.  IIL  (zył  w  pierwszych  latach  jego 
panowania)  utracił  łaskę  Monarchy,  gdy  Aryaninem  został. 
Odtąd  pełnił  obowiązki  Pastora  po  różnych  miejscach  al 
do  r.  1 622,  w  którym  w  Siedliskach  pod  Lublinem  umarł. 
Oprócz  łacińsićich  dzieł  zostawił  jedno  pisane  po  polsko, 
które  w  dwu  rękopisach,  sieniawskim  spółczesoie  jedną 
ręką  skopiowanym,  i  lwowskim  w  XYIII  wieku  przepisa- 
nym, oglądałem.  Nosi  tytuł:  Polonęutichia  albo  Polskiego 
Królestwa  szczęście,  a  przylym  y  W.  XięsłtcaLit  A  potym 
tegoż  szczęścia  szwankowanie  w  r.  1612  y  1613.  Jest  to 
historya  polska,  z  główną  uwagą  na  dzieje  kościoła  az  po 
rok  1616  napisana,  którą  vpismo  pod  tytułem:  Biblioteka 
naukowego  zakładu  imienia  Ossolińskich,  w  nielitórych 
rozdziałach  objęło.  Dzieło  to  dałoby  było  prawo  autorowi 
stanąć  w  rzędzie  pierwszych  pisarzów,  gdyby  j  e  był  inne-* 
mi  pracami  poparł.  Zastanawia  się  w  niem  nad  losami  na- 
rodów rę1(ą  opatrzności  kierowanemi,  i  z  filozoficznego  się 
stanowiska  zapatruje  na  dzieje.  Poddając  on  los  i  prze- 
znaczenie ludzkie  pod  pewne  równowagi  prawidła,  zawię- 
zuje  (mówi  autor  artykułu  o  tem  dziele  do  Biblioteki  rze- 
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c3B0tt<j  podmeg*)  wnioskieiB,  ie  m  nit}  świat  caiy  tpociy^ 
wa,  a  ten  prawicą  stwórcy  wielkiego  rządzony,  nie  moie 
być  jak  t}'Iko  BajściślejsMgo  porządku  i  jedności  dzieiem, 
kttfrego  celen  pierwszym  nIezgfęMona  sprawiedlifrość 
w  wymiarze  przeznaczeń  Mdzkłch ,  a  oraz  przygotowaide. 
stopniowe  do  równowagi  reszty  istot,  w  stosunku  wf asnym 
między  sobą  będącyr b. 

R.  1597.  Ksiądz  Adryai  Janga  byt  Kapłanem  zgroma- 
dzenia Jezusowego,  urodzony  w  miasteczku  Błoniu  w  Ma- 
zowszu  1550.  Pochodztł  z  polskich  Szkotów  (podfug  Siar- 
czynskiego).  Wydat  po  raz  drugi  dzieło  pod  tytufem:  Ro»* 
wiązanie  piącidtiesiąty  dwu  Qiusłiy  (tak)  Ministrów  Nowa* 
eufangeUekieh,  Jszuitom  zadanych^  w  Kralc^wie  1{^  (jest 
w  Warsz.  Pierwsze  wydanie,  jak  dobrze  u  Starczyfektego 
stoi,  wyszło  1593,  przywodzi  je  Jocb.  II.  214.,  a  J.  Łissaer 
w  Poznaniu  posiada). «  W  dziele  tem,  na  dwie  części  roa* 
dzielonem,  rozwodzi  się  autor:  nad  rzeczą  o  kescielt  bo- 
ł}'m,  własnościacb,  znakach  I  nauce  jegOi  tudzież  odpisuje 
na  zarzuty  pewnemu  Kalwinowi,  które  zrobił  ksłąlce  au- 
tora o  obrazach  chrześcijańskich.  Przypisał  tę  pracę  Pry- 
masowi Stanisławowi  Kamkowskienm.  NIczem  szczegól- 
nem  nie  odznacza  się  to  pismo. 

—  Jan  fflnsonma  był ,  (j^l^  s^oł  na  jego  dziełku  /Vo« 
gnosłieon  solis  ei  lunae  ecckp$ium,  Obwiessczeme  sktU^ 
ków  %  Iroifga  zaćmienia  które  w  r.  1598  przypadną  (la 
koń€Q  połoSono:  w  Krakowie  u  WoyciecAa  Kobylińskiego 
1597,  czytałem  w  Toruniu)  nauk  wyzwolonych  i  fliozoił 
Doktorem.  Pisemko  jego'astroIogrcznćj  treści,  niczem  się  nie 
odznacza,  między  innemi  tego  rodzaju  ówczesneml  dzieł- 
.kami.   Przypisał  je  Krtysztofowi  KomorowskieiMi  t  Ko^ 


1 


€9uaj  czyteliOk  dosUrMze  ta  m  miA^,  a  kUre  dki  braku 
miejsca  aposzczamy. 

—  Ks,  Aadn.  Tamaitiu,  (aie  Zamaitiia  jak  a  Jache* 
ra  UL  48.  stoi,)  sługą  byf  stówa  bożego  w  Toruaio,  itaa- 
ie  u  Aadrz.  Koteatasza  wydai  r.  1597  lichy  Traetai  albo 
rosprawi^  krotką  na  czus  pąmiątkipierwszego  pn^soia  m 
światy  to  Jest  narodzenia  syna  boiego  panm  Jezu  KryU^ 
i  takowy  Jaaowi  Rusiaowsktemn  Chorążemu  lBo>Ylociaw* 
jikiema  i  ioaym,  makaronizmami  przepMaoą  polssczysaą 
napisawszy  go,  ofiafowaŁ  Czytafen  to  dzieiko  w  Sienią^ 
wie.  Kancyoaaiu,  który  miał  r.  1624.  w  Toruaiu  (wedłog 
Wiszniewsk.  YI.  527.)  wydać,  oie  oglądałem.  Znam  zaś 
Dwanaicie  rozmyślań  w  Gdańsko  w  dwuafistce,  1647.  r. 
wydanych.  Przekład  to  jest  z  Kegeliasza. 

—  Erazm  filicneri  rodem  Wielkopolanin,  z  miastecsln 
Zntna,  przekładał  z  greckiego  na  język  polski,  (wydai  mo- 
wę Isokratesa  o  sprawowaniu  państwa  r.  1558.  u  Joclt  I. 
306.  którą  w  Sieniawie  czytałem),  pisał  o  gospodarstwie  i 
wychowaniu  młodzieży  (r.  1558.  wydał  te  dzieia,  poró- 
wnaj je  w  Polsce  L  322.  lY.  336.  nstpn.),  a  na  koniec  wdał 
się  w  spory  religijae,  rozpocząwszy  je  pismem  następn- 
jącem: 

0(^ór  na  odpowiedz  ąuestiy  niektórych  podanych  o 
kościele  Powszechnym,  y  na  ksiąszki  nauk  barze  nie* 
zdrowych,  a  żadnego  pewnego  gruntu  w  piśmie  Bozfm 
nie  maiącychy  o  Mszach  y  ialmuznach  za  umarłe  ttieme^ 
y  o  ogniu  czyscowym  zmyślonym  od  księży  szkolne-  J^ 
zuUów,  (1)  które  przypisał  ,,Piotrowi  ze  Zborowa  Woje- 

(1)  Wydał  w  Grodzisku  1579,  r.  u  Heichiora  Neiiaga,  czytałem 
w  Korniku. 
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mkbie  a  GeDeratowi  krakowskiemu,  y  Stanisławowi  firai- 
bi  z  CMrki  Wojewoitite  pasńaóskiemB. 

Po  cwa  €^09it  dzieło  dragie,  miuące  napis :  Cmfe$^ 
ma  wiafy  którą  augustamką  albo  auspurską  zową,  Ce^ 
mrzowi  (krobłsom  piątwm  r.  1530.  podana,  a  poty  vi  od 
meht  królestw  prz^ęta:  także  iako  z  dawna^  %u  własną 
Cdnf$sstą  zboru  Poznańskiego,  y  innych  w  Polstcte  Ko* 
icioiow,  na  i^yk  Polski  whsnus  przełożona^  przijęła  y 
Wjfdana.  Drukotoano  we  Gdańska  u  Jacoba  Rkode  roku 
pańsk.  1594.  (Sień.)  Na  przypisania  sw^j  pracy  ,,Paaofli 
kościoia  bozęgo  confessiey  augsporskiej  w  Poznania  star- 
szym'' podptsaf  się  ..kaznodzieją  Zópbiey  z  Zamościa  Pod- 
4xaszyney.  i  miasta  Brodnice/'  Gdy  o  obadwa  te  dzieia. 
nie  wiadomo  przez  jakie  pisma,  zaczepiony  został,  odparł 
zarznty  następującem  dziełkiem: 

Appettalia  którą  się  popiera  y  znowu  wywodzi  Obro-' 
na  dohzna  Confederałiey  Królestwa  Polsktef^,  na  końen 
stoi:  Drukowano  w  Królewcu  u  Jerzego  Osterbergera^ 
Roku  Pańskiego  1598  (Warsz.,  skróciłem  tytnł.  Jocb.  IIŁ 
565.  obszernie  go  wypisał).  Przypisał  to  dzieło  Krzy- 
sztofowi Radziwiłowi.  Andrzejowi  Leszczyńskiemo.  1  wie- 
lo innym  panom  polskim  wyznania  protestanckiego,  pod- 
pisawszy się  na  niem:  .,Cbrystasa  pana  niegodnjm  sługą 
ukrzywdzonym,  zelżonym,  uszkodzonym  dla  prawdy  ś.  je- 
go. Kaznodzieią  Jeymości  Paniey  Zofley  z  Zamościa  Dzia- 
łyńskiey.  Podczaszyney  koronney.  y  zgromadzenia  luda 
Bożego  Confessiey  Auspurskiey  w  Brodnicy/'  Napisał  je 
przed  zjazdem  róznowierców  w  Wilnie  r.  1509..  zamierza- 
jąc przywieść  do  skotka  połączenie  się^  Rnsi  dyzunickićj 
z  protestantami. 

Odpowiedziano  mu  i  na  to  dzieło  w  pisemka,  którego 


406 

tytuł  ten:  Exeepcia  przeoiw  iadowUy  (tak)  Appettaekg 
Erasmusa  Gltcznera.  to  Poznaniu  1600.  Autdr  tćj  bro* 
szury,  przypisanćj  Krzysztofowi  Redowi  mieszczaiiiiiowi  i 
kapcowi  poznańskiemu,  (podpisai  się  na  ni<j  literami  X 
W.  Z  z  W.  P.  u  ś.  M.  P.)  zbija  zarzuty,  ktćre  protestand 
duchowieństwu  i  kościoiowl  rzymsko-katolickiemu  w  pi* 
semku  Glicznera  zrobili.  Jaz  wtedy  nie  zylGUczner  (umari 
1597).  Pisarz  ten  przy  scbyiku  życia,  zarzuciwszy  spory, 
wziąt  się  do  faistoryi.  Napisał  po  łacinie  cztery  kstfgl 
kroniki  polskiej,  z  kttfrćj  pierwsza,  kończąca  się  na  Zie- 
momyśle,  wyjść  miała  w  Toruniu  1597  r.,  reszta  zaś,  wy- 
tłomaczona  na  polskie,  w  rękopisie  w  ksiąinicy  Załuskich 
(według  P.  Wiszniewskiego  I.  57.,  gdyż  ja  jej  tam  nie  oglą- 
dałem) znajdować  się  ma  dotąd. 

—  Józefa  Wereszczyńskiego  umieściłem  pod  r.  1597. 
przeto,  ze  piszący  wtedy  o  regule  ś.  Benedykta  Klonowicz 
wspomina  o  jego  liście  do  Macbometa  Sułtana^  aieby  przy- 
jął chrzest  ś.  Wydał  rozliczne  dzieła  (są  niemal  wszyst- 
kie w  Warsz.),  które  w  Krak.  ogłaszał  drukiem  jako  to: 

Gościniec  pewny  i  t.  d.  1585. 
'  Kazania  dwaj  przy  przyjmowaniu  świałości  (tak) 
małżeństwa,  na  dzień  zaduszny.  Wyszły  obadwar.  1585. 
(Joch.  U.  325.  mylnie  rok  przywodzi).  Według  Juszyńskie- 
go,  z  którego  i  tę  wiadomość  wypisał  Jocher  III.  49.,  miało 
tegoż  roku  wyjść  tamie  u  Andrz.  Piotrkowezyka  Bazó" 
nie  o  wzgardzie  śmierci  i  świata. 

Reguła  to  iest  nauka,  albo  postępek  dobrego  żyda 
Króla  każdego  chrześciańskiego,  li587. 

« 

Kazania  albo  ćwiczenia  chrześciańskie  na  XV III  nie- 
dziela z  wykładem  tak'  na  Ewangelie  tako  tez  na  Xli 
członków  wiary  chrześciańskiej,  1587. 
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Pobmdha  do  podniesienia  wojny  hcięlej  spoiną  ręką 
przsinw  Turkom  y  Talarom  trąbiona,  i  594. 

Droga  pwma  do  prędszego  y  snadniejszego  osadzę* 
nsa  w  Ruskich  krainach  puntyń  KróL  Polskiego,  1590. 

ExcUarz  do  podniesienia  woyny  ś.  przeciwko  Turkom 
i  Tatarom,  1592. 

Publika  na  seymiH  przez  lisi  objaśniona,  1594. 

sposób  osady  nowego  Kijowa,  1595; 

Wszystkie  te  pisma  wyszły  w  ćwiartce,  w  drukarni 
Andrzeja  Piotrkowczyka.  Jocber  (w  obrazie  U.  364.  III. 
49.)  przywodzi  aadto,  niby  z  niemieckiego  przełozonii  ję- 
zyka, Insirukcyą  o  spowied%i,  tudzież  Wizerunek  nafcszłaił 
K<MZania  uczyniony  O  wzgardzie  Śmierci  i  Smata  tego, 
Krak.  1585,  a  Jan  Wagilewicz  w  udzielonych  mi  (z  rękopt- 
sdw  P.  Przyłęskiego)  notatacb,  wymienia:  Volum  podniesie^ 
ma  wojny....  przeciw  Cesarzowi  Tureckiemu  w  Krak,  1 597, 
w  łacińskim  zaś  języku  Adhor talio  ad  regni  Polon,  pro- 
ceres  et  ordines  Cracotiae  1587.  Suffragium  pro  eUgen- 
do  rege  tamże  1588.  InslUufio  t>ilae  regis  Christ  tam£e 
tegoi  roku  wydane,  których  gdy  nie  młaicm  w  ręlcu,  oce- 
nie nie  mogę. 

Wedfug  Niesieckiego  i  owych  natat  przez  Jana  Wa- 
gilewicza  udzielonych  mi,  urodził  się  Wereszczyński  w  Zba« 
razu  z  matki  Paroskiej  córki  Mikołaja,  a  umarł  r.  1599. 
Ojciec  jego  byi  naprzód  Komornikiem,  następnie  Podsęd- 
kiem  chełmskim.  Wiadomość  tę  prostuje  L  dopełnią  sam 
Wereszyński.  I  tak  w  kazaniach  albo  ćwiczeniach  chrze- 
ściańskich,  mówi  o  sobie,  ze  pierwsze  nauki  pobierał 
w  Krasny  ms  ta  wie  pod  Michałem  Radruzyonem  szkoły  tej 
Bakałarzem;  a  w  jedoem  z  najlepszych  pism  swoich,  to  jest 
w  Goidńcu  pewnym^  powiada,  ie  jest  synem.  Podaędka 
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ziemi  eheimski^,  ktńrj  mM  zaiyłeść  z  stawnym  Mkdt* 
jem  Rejem.  Pisa)  się  (w  przypisaniu  Exf ytarza)  z  Werm- 
cżyna,  ojczystej  saadź  wiości,  w  którćj  się  urodiłl  Po- 
święciwszy się  stanowi  ducbownema,  kazaf  aaprzAd  w  Kra* 
snyaistawie,  A  nostępaie  czyM  w  raku  1577.  został  Kano- 
nikiem clieifflskim:  (co  sam  opowiada  w  przemowie  do 
kazania  przy  przyjmowaniu  światośei  małieństwa,  ta- 
dzież  w  ćwiczeniach  rhrześciańskicb).  Paprocki  w  herbacłi 
rycerstwa  (na  str.  543)  podaje  o  niin«  ze  byi  Offlcyafem 
Władyki  chełmskiego  (obrządku  greckiego),  a  następais 
ze  przeszedł  ca  rzymsko  katolicką  wiarę.  Po  ztołenin 
opactwa  przez  Kacpra  Koźmińskiego,  został  Wereszczyiski 
obrany  Opatem  sieciechowskim  (mówi  o  tern  w  kazaaladi 
albo  ćwiczeniach,)  roku  nie  wymieniając:  z  podpisd#  atoli 
na  dziełach  przez  siebie  wydanych,  widać  ie  sprawował 
tę  godność  około  roku  1 585.  Od  roku  1 590.  był  Nomi- 
natem  biskupstwa  kijowskiego,  a  v(r  roku  1594.  rseczywi* 
stym  Biskupem  został.  Będąc  uczonym,  powaiał  uczonych 
męłów,  a  między  tymi  Sebastyaoa  Klonowicza,  który  mo 
własny  przekład  reguły  ś.  Benedykta  przypisał.  Z  dzieł 
które  wydał,  widać,  ze  lubił  piśmiennictwo  polskie,  f  ie  mo- 
rainiij  i  historycznej  treści  dzieła,  a  między  temi  pisma  Re- 
ja i  Marcina  Bielskiego,  cz>tywał  pilnie.  Lubo  zai  okazał 
się  w  swych  dziełach  być  podrzędnym  pisarzem,  tego  no 
atoli  odmówić  nie  mołna,  ie  z  wdziałem,  jasno,  a  nawet 
ozdobnie  pisał. 

Pierwsze  pisoM  {Goieiniec  pewny J  ułoSone  w  Janilco- 
wie  wsi  klasztoru  sieciechowskiego,  a  przypisane  Łuka- 
szowi Włodkowi  Komornikowi  ziemskiemu  chełmskiema, 
mieści  w  sobie  wyjątki,  jak  na  tytule  jego  wyczytojemy, 
,,zebrane  z  pisma  świętego  i  z  rozmaitych  autorów,  nie- 
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famiernym  BMciyg^bom,  a  tmueniym  wydolkaflom  świa- 
ta tego,  do  prawdziwego  obaczenia,  a  zbytktfw  swych  po« 
bamowaiiia  podane."  Wartości  wiele  dodają  na  wyjątki 
spiSBi  Reja,  które  są  prawdziwą  tej  książki  ozdobą.  W/2^ 
gule  wziąi  sobie  za  cel  ^.wystamć  aaiikę  czyli  postępdk 
dobrego  życia  Króla  każdego  ehrześcianskłego.'*  F^zyj^saf 
swe  dzieło  ^Jcbmościom  wszech  staatfw  korony  polskićj/'  a 
na  czele  ozdobif  j  e  psalmem  Dawida  dwudziestym  dzle- 
wiątymt  podłóg  przekładu  Jfaaa  Kochanowskiego.  Wątek 
do  niego  dobrał  z  dziejów  kościelnych  i  świeckich  przez 
iadńskich  pisarzy  wydanych,  dzieł  polskich  bynąjomićj  nie 
dotknął,  a  rzecz  całą  ta  i  owdzie  wierszykami  polskieml 
swojej  roboty  poprzeplatał.  Kazania  aibo  ćwiczenia  ehrze^ 
idańskie  mało  mają  zalet,  lecz  mają  ich  wiele  dwa  owk 
kazania  przygodne  (przy  przyjmowaniu  iwiatoki  mai^ 
ieńsłwa).  Pierwsze,  z  Garbarki  wsi  klasztornej,  posłał 
w  opominku  Stanisławowi  PiotrowsUemu  z  Sieatrzytowa 
Podstarościema  łuckiema.  W  przemowie  naprzytaczał 
mele  zdań  z  greckich  i  rzymskich  pisarzy,  (Teognisa,  Bło- 
na, Euripidesa,  Cycerona).  Często  zmiankiyąc  w  m'em  o  Sy- 
cia  domowym  szlachty,  waznem  je  dla  starożytności  oj- 
czystych uczynił.  Kazanie  drugie,  z  Kobeliiui  wsi  klaszto*- 
ra  sieciechowskiego,  przypisał  Ambroiemu  ZuliftdLiema 
z  iulina  Podsędkowl  ziemskiemu  chełmskiemu,  który  po 
ojcu  WereszczyńdLiego  urząd  objął.  Zastanowienia  jest 
godnem,  ze  w  kazaniu  ternie  odwołuje  się  nawet  do  zdań 
Marcina  Lutra,  ilekroć  je  zgodne  być  widzi-  z  przepisami 
rzymsko-katolickiego  kościoła:  co  dowodzi,  ienaaz  Prałat 
nie  był  wcale  uprzedzonym  teologiem,  chociai  nader  gor« 
liwym  obrońcą  religii  i  praw  kościoła  katolickiego  we 
wszystkich  swych  okazał  się  pismaclL 

nnuKic.  FOŁS.  t,  iii*  ^2 
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Reasta  dtiat  naszego  Praf ata  je»t  poMtyctii^J  triśd 
PiarwflM  aoscąca  aapts:  ,J>roga  pewaa  do  prędsaega  t 
aBadaiejaiago  asadEenia  w  Ruskich  kraiaafh  pustyń  krMe- 
atwa  Poiflkiego,  jako  tes  wsględeni  droinfej»ey  (pewiiitj* 
as^)  obrotty  wszystkiego  ukraianego  pof ofienia  (tak)  od 
nieprzyjaciół  Krzyia  świętego/'  ułoiyt  gdy  Noaiinateni  bi- 
skupstwa kijowskiego  został.  Jest  to  dzieio  nie  mattj 
wagi,  iła  tago  toz  błlily  się  aad  alon  zastanowimy. 

Od  czasu  zwinienia  na  Rusi  biskupstwa  lubuskiego  (o 
caeti  obszernie  w  pierwszyia  Pamiętniku  moim  powie* 
dliałem)  rzymsko^katolidde  biskupstwo  prawie  nie  istnia- 
to  V  KUowie  az  do  czasów  Wiadystowa  Jagieiły  t  Zy- 
gmunta UL  którzy  je  podzwignąd  cbdeli,  ale  nspróino. 
Bo  fundusze  biskupstwa  tego  zginęły^  a  resztki  jakie  je* 
sącze  pozostawały,  wystawione  były  aa  upadek,  zwłaszcza 
Cdy  ruskie  ziemie  wiecznie  trapił  najazd  Tatarów,  tudzieł 
rozniecona  przez  Zygmuirta  UL,  z  powodu  unii  w  Brześciu- 
Łitewfkiem  zawartej,  wojna  kozacka.  Łatwiej  więc  było 
Królowi  biskupstwo  wskrzesić,  aniSeli  utrzymanie  mu  opa- 
trzyć. Tym  końcem  nowy  biskup  Kijowski,  sam  radząc  so- 
bio,  rósnt  wy  myśli  wał  i  przedstawiał  środki  ku  zasłonie- 
niu  ziem  ruskich  od  aapadów  nieprzyjacielskirh,  i  osadzę- 
•w  puatyń  ogołocono  z  mieszkańców  krainy.  Nad  jednym 
tft  środków  takowych  rozwiódł  słę  Wereszczyński  w  pi- 
śade  pierwszem,  radząc  <w  Drodze  pewnój)  „aby  z  uchwa- 
ły J.  K.  M.  y  wszystiuey  RzeczypospoNtey  przez  Dńtwer- 
saii  hyfo  publikowano:  bz  nlachcłc  kałdy  któryby  nie 
miai  w  awey  osiadiości  łanu  zupełnego,  a  kmieć  jego  pół 
ianku  cniego,  zęby  na  ukrainę  dla  osadzenia  jej  byi  ta- 
kowy ruazon,  a  jemu  ten  jego  szpłacheć  aby  mu  był  za- 
płaceń od  jego  bliższego,  za  cohy  stafi,  albo  8eby  prze- 
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M  kowmhy  chculi/'  A  posiewai  wiedsiał  o  tem,  łe  fi^ 
Une  priesiedleme  tta  Bicby  lię  me  priydało^  gdyby  ftO«^ 
wy  fliiesslćm^c  Uirratoy  byf  wptsiadłogci  aoMe  daa^ 
wepakojany,  pixelo  na  waaf  Strykowskiego  wiarazy  ,^ 
widioieł  korony  potokićj  i  o  niewoli  tureckiej/'  uiozyi 
m^  Ex€ytar£  czyli  pobudkę:  ,,d#  podnieftienia  wcgny  k 
prEtcbiko  Twkom  1  Tatorom,  jako  główaym  nieprzyjaciół 
fem  CfcrzewkiArtwa.**  Na  dwie  podzłdii  ją  części-  W  picrw- 
ać)  powiediiai  ^o  ci«nkiey  ł  brzydkiey  niewoli  którą  poi 
Tuluen  Ckrseśdanie  bracia  naszy  Kathoiiey,  potym  tei 
bew  v»za  Karwaci,  Serbowia>  abo  BidgaroWie,  Grckowie 
y  Oniaiie  cierpią;''  w  drttg;iej  wyioiył  ,fi  sposobie  jaki»' 
^y  (^  h^go  srtowa)  takową  niewolą  z  karków  braciey  n^^ 
my  iiieśe  y  lAoiyćJ*  Kończy  rzecz  ^ipomłnanie*  krót* 
tieift  do  rycerstwa  chrzesciamkiego''  na  wzór  Stryków^ 
ski^  otozoAem.  Przerobłi  pdśnići  to  dzlefko  i  wydaf 
M  nwfistm  Pobudka  do  podmesiema  wojny  hćięłey^  a  w 
M^  wczwarl  .^Cesarza  niemieckiego^  Króbr  polskiego  f 
wie&iefo  Ksiazia  moskiewskiego/'  do  Koiączenia  alę  spc^ 
^0  przeciwko  nieprzyjacielowi  krzyża  świętego,  a  nawet 
(w  liście  w  dodatkacb  od  nas  wydrukowanym)  wskuai 
ŃB,  jak,  którędy  i  w  jakie  zapasy  iywności  opałrzeił,  cią^ 
mc  mają  na  Tatara  i  Twrlia,  I  to  dosłownie  wypi^aiSCry- 
lwowskiego.  Lepsi^e  aniżeli  te  środki  podai  WereMciynski 
V  ^«aie  ostatmeBi,  którego  lapts  daje  odgadlM|ć  treść 
ddefa:  ,,PaMika  Ich  M.  RzeczypospoNtej  na  Seymtki  ifnSŁ 
list  otóaśniomf^  tak  z  strony  fundowaała  Sskoly  Rycer-^ 
sUej  synom  koroMym  na  Ukroiaie,  jako  tez  Krzyżaków 
^edtng  Regały  łialtańskiey,  w  sąsiedztwie  z  Pogany  y 
z  Moskwą  na  wszystkiem  zadnieprzu,  dla  snadnieyszego  o- 
cbronienia  koronnego,  od  niebezpieczeiistwa  wszelkiego/' 
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w  piśmie  tem  przypominamy  sobie  dzieje  starodawnego 
blslLiipstwa  opatowsko^msldego,  bo  Wereszczyński  tydiie 
samych  chwytać  się  radal  środków  ka  rozszerzeniu  u 
Rusi  rsymsko-katolickićj  wiary,  a  tem  samem  ka  zasio- 
nienia  Polski  od  niebezpieczeństwa  ze  wschodu,  jakich  się 
niegdyś  chwycono  wXn  wieku,  stanowiąc  w  Kijowie,  a  na- 
stępnie w  Opatowie,  biskupstwo  ruskie  rzymsko-katoltclLie. 
Wykazałem  w  Pamlętnilcach  moich  (1. 179.  nstpn.),  aw 
Orędowniku  (z  roku  1842.  w  numerach  43.  44.)  nowemi 
wsparłem  badania  me  dowodanU,  początek  inbusliiego  bi- 
skupstwa na  Rusi,  I  jego  powodzenie;  tudzież  opowiedzia- 
łem 1  to,  2e  z  czasem  Opat  Cystersów  opatowskich  byłBi* 
skupem  rusidm,  podobnie  jak  kijowskim  byf  teraz  Opat 
sledechowski;  na  koniec,  łe  kawalerowie  ś.  Jana  Jerozo* 
limsOdego,  mieli  niegdyś  komandoryą^swą  w  Opatowie  na- 
leżącą do  wielkiego  przeorstwa  polskiego,  które  z  począt- 
ku we  wsi  Zagość  (1),  a  później  we  Wielkopolsce  i  na 
Szląsku  główne  miało  siedlisko.  Sprowadzono  i  osadzo- 
no Ich  tu  dla  strzelenia  granic  Polski  od  azyatyd^ićj  dzi- 
czy, tudzież  dia  wsparcia  na  Rusi  rzymsko-katolicldego 
kościoła.  Rói^nlca  ta  tylko  zachodziła  między  dawnym  a 
nowszym  wiekiem,  ^le  Biskup  kijowski  rzeczywiście  prze- 
siadywał teraz  w  Kijowie,  a  nie  tam  gdzie  dawniejsi  id- 
jowscy.  Bislcupl  siedzieli  (opatowski  i  lubuslci).  Owi  ryce- 
rze maltańscy  (są  oni  rzeczy wistemi  następcami  Icawaie- 
rów  ś.  Jana  Jerozolimskiego),  mieli  i  teraz  być  nie  Jai  tyl- 
ko pokorą  kościoła,  ale  takie  i  strałą  Ukrainy  przeciwico 
napadom  pogaństwa.  Pod  tym  względem  uważane  pisma 
polityczne  Wereszczyńskiego  dziwny  przedstawiają  zwią* 

(1)  Nie  Jagoijć,  jal[  Długosz  1.  486.  487.  mylnie  pisze. 
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zek  nowośd  i  dawoości,  ścisłym  węstem  łącząc  dawne 
polskie  i  ruskie  dzi^e :  o  czemmoie  sam  uczony  Biskup 
nie  wiedział,  zwłaszcza  gdy  dopiero  nowsze  badania  usną* 
iy  to  nić  Aryadny,  która  nas  moie  kiedy  wywiedzie  z  gru- 
Mj  ciemności,  na  jaśnią  dniową.  Za  dalszy  ciąg  Pobudki  na- 
leży owaiać  pisemko  mające  tytuł:  Sposób  osady  nowego 
Kifoway  w  Krak.  wydane.  Nie  zastanawia  nas  bynąjmoi^ 
zapatrywanie  się  w  niem  na  środki  obrony  Ukrainy  prze- 
ciwko Tatarom,  które  jednym  i  tym£e  samym  sposobem 
Wereszczyński  i  tu  obmyśla;  ani  teł  sttoka  politykowania 
o  sprawach  krajowych,  na  którćj  się  nie  bardzo  znał  (dał 
tego  dowody  i  w  tem  pisemko);  ale  rozrzć¥mia  nas  w  dzieł- 
ku tem  umieszczony  opis  miasta,  którego  kreśląc  obraz, 
miał  niezawodnie  przed  oczami  poemat  swojego  przyjacie- 
la (Klonowicza  Roksolanią)  gdzie  tak  stolicę  Rusi  opisa- 
no (kładę  ten  opis  według  przekładu  p.  Władysława  Sy- 
rokomli): 

Stary  Kijowie  I  starych  kniaziów  dworze, 
Co  masz  pamiątek  z  nplynionej  chwili ! 
Wieśniak  je  chyba  na  stepie  wyorze. 
Lab  ktoś  wykopie  z  gruzów  i  badyli.* 
Stary  Kijowiel  ja  wierze  w  twe  szczęty » 
To  mi  Tatarską  klęskę  przypomina, 
01  często  wroga  widziały  twe  wieże; 
Na  czarnój  Rusi  Kijów  dla  pielgrzynia, 
'  Jako  Rz3rm  dla  nas,  bo  świętym  się  zowie. 

Myślisz!  na  Rnsi  swoich  cudów  nie  ma, 
O!  są  tu  cuda  we  Starym  Kijowie, 
Są  tu  pod  miastem  głębokie  pieczary^ 
Gdzie  dawnych  Książąt  drużyna  spoczywa, 
Proch  wielkich  męzow  szacowny  i  stary. 

Gród  ten  przechodząc  niegdyś  świetnością  wszystkie 
grody  na  północy  połoione,  leżał  w  XVI  wieku  w  gruzach 
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pugrsebH^tty.  Saiiego  zwaliska  ogrom  w  aadumteBie  wpra- 
wiaj t  wykazywał  nicość  pomocy.,  z  jaką  ka  podiwigirio^ 
nin  j<^go  przychodził  dobrodoszay  Praiat  Dowladąleay 
się  tez  ztąd,  ze  osławiona  owa  kunica  trwaia  jeszcze 
w  swej  mocy  pod  ten  czas  w  Kijowie,  i  pobierana  byia  od 
Horodniczego  imieniem  królewskiem.  Nowozeaiec,  jeżeli 
brai  w  małżeństwo  dziewicę,  dawał  pół  złotego  kanicy,  a 
jeżeli  wdowę,  złoty. 

Gorliwym  byt  rozkrzewicielęm  Wereszczyiiski  wiary 
katolicklćj,  nie  t)  Iko  między  cbrześcianami  ale  i  ŻydamL 
Przed  rokiem  1584.  przyszedł  był  do  niego  pewny  Żydek^ 
żądając  chrztu  ś.  Długo  wzbraniał  się  szanowny  Pasterz 
uczynić  woli  jego  zadosyć;  lecz  gdy  ten  trwał  w  przedsię^ 
wzięciu,  uczynił  wreszcie  czego  żądał,  dawszy  mu  nm 
chrzcie  ś.  imię  Michała.  Ten  tedy  nowo- ochr zczojiy  Izraeli* 
ta,  napisał  wnet,  r.  1 563.  list  do  wizyslkich  Żydów,  a  Pra* 
łat  ogłosił  go  drukiem  to  Krakowie  1.584.,  przypisawszy 
Annie  Królowey  Poiskiey.  W  liście  tym  ukazał  Michał 
swoim  niegdyś  spdłwyznawcom,  ,,ie  juiMessyasz  to  jest 
Chrystus  Jezus  na  świat  przyszedł,  i  ze  daremnie  oczeku- 
ją  na  innego  Messyasza/' Zebrawszy  świadectwa  o  nim  pro- 

o 

roków  bożych,  namawia  do  tego  Zyddw,  aieby  nadal,  jak 
dotąd  czynią,  nie  wzbraniali  młodzieży  swojćj  czytywać 
pismo  święte. 

—  Stanisław  fiosławsi^i  dramat  Simonidesa  jeden  prze- 
łożył gładko  na  język  polski,  i  wydał  w  Krak.  u  Łazarza 
R.  P.  1597.  (w  ćwiartce,  stronic  76.,  w  takł.  Ossol.)  pod 
tytułem  Causlus  Jozeph  (tak),  przypisawszy  swą  pracę 
z  Seligi  (tegoż  roku)  Stanisławowi  Garwaskiemu  Staro- 
ście gostyńskiemu. 

Ciekiiiki  pozostawił  dziełko,  drukowane 
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w  Zamościu  u  Manim  Letkiego  1598.,  po4  tytołem  Po- 
ireifny  (1).  Oglądałem  j€  w  bibliotece  sieoiawskićj  w  rę- 
kopisie z  slego  ftporsądzooym,  dla  zrobinia  przedruku 
w  byłej  puławskiej  księgotłoczoi.  Potroyny  (łw  jeat  przy- 
stosowaoiem  komedyi  Plauta,  mającej  napis  Trinumus  do 
języlca  polskiego.  Bndź  dla  tego  !e  to  była  pierwsza  sztu- 
ka starożytnego  konika  która  się  w  polskie]  pokazała 
szacie,  naśladowaną  raczej  nił  przełoSoną  będąc  z  języka 
Rzymian;  bądź  ze  przekładający  ją  wziętość  miał  n  pisa- 
rz6w  polskich  ówczesayck;  bądź  dla  ianej  j^zyayny  ja- 
kiej, przesadzali  się  nasi  poeci  X\I  wieku  w  pochwałach 
dla  Cieklińskiego*  jak  uczą  położone  oa  końcu  przemowy 
(giadlcim  ją  wierisem  do  Mikołaja  Firlęla  z  Dąbrowice 
Wojewody  krakowskiego  uczynił  tłomacz),  poezyjki 
Jana  Ostroroga  Podczaszego  koronnego,  Jana  Szczę- 
snego Herburta  (2),  Szymona  Simonidesa,  Andrzeja  Sre- 
dzińskiego;  a  przesadzali*  się  przeto^  ze  pierwszy  snadź 
poważył  się  puścić  u  nas  na  pole  rzymskiej  komiki,  odło- 
giem dotąd  lezące.  To  jedynie  zasługiwało  na  pochwałę, 
a  nic  więcej.  Bo  Ciekliński  tak  oddał  po  polsku  Plauta,  ze 
jego  praca  ani  się  nazwać  może  tfofliaczentem,  ani  naśla- 
dowaniem. Ot!  raczej  on  myśl  wziętą  z  Plauta  przystoso- 
wał do  polskiego  świata,  niz  przełożył  na  język  polski  ko- 
mika rzymskiego:  gdyż  zmienił  w  nim  niemal  wszystko  aż 
do  imienta  komedyi,  którą  Potrójnym  (pieniądzem,  rozu- 

(1)  P.  WIszBiewski  szczegółowo  druk  opisując,  hist.  lit.  V1L 
S19.,  kładzie  rok  1597.  Nie  miał  go  simdi  w  rękaeh,  lecz  opis  ten 
od  dn^lch  przepisał.  Ztąd  tez  pojąć  łatwo,  czemu  wiersze  na  po- 
chwałę dziełu  pisane,  nie  tak  wy^Iądą|ą  w  Jego  druku,  Jak  u  nas. 

(2)  Nie  Herbeiia^  Jak  się  miał  wyrazić  Herman  Daniel.  Poró- 
wnaj Wiszniewsk.  hist  Mt.  V1L  312. 
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nde  się,  to  bowiem  znaczy  rzymski  iryraz  Trinummus)  na- 
zwał. Opuściwszy  inne  pochwalne  na  Potrójnego  wielrsze, 
przywiodę  dla  osobliwości  te,  które  nan  napisai  Simoni- 
des. Brzmią  tak: 

Za  poirojnjfm 
Je&l  ta  kogo  karta  która  zarómieni, 
Wszak  dc  nikogo  wthmyai  luuiwiakieiii  nie  mieni: 
.  Tylko  fi^  prsetnąaają  róine  obyczaje, 
Złym  przygania,  a  dobrym  pochwaia  si^  daje. 
Kto  się  przedCjmi  nie  splnskdt,  tu  si^  nie  nmaze, 
I  zwierciadło  kto  blizny  nie  ma,  nie  nkaię. 
Gniewad  ei^  nie  maez  miejsca:  sam  si^  winnym  czyni. 
Kto  si^  gniewa,  chocia  go  Poeta  nie  wini^ 
Większe  ma  sadno  (tak)  y  tym  znaczniey  się  odkrywa, 
Kto  inszem  szcznje,  sam  się  w  rzeczy  ntaiwa. 

Z  Philemona  Plantus  bierze. 
Cieklińskiemu  w  teyse  mierzei 
Daje  z  swego,  i  tak  ptftci  ^ 
Co  wziąt,  a  sam  nic  nie  traci. 
Y  owszem  mu  tym  przybyto. 
Bo  co  tylko  Rzymskiem  bjrto 
Uszam  jawno:  teraz  wiedzą. 
Co  nad  Baltskim  (1)  morzem  siedzą. 
Tftk  więc  ogieA  nie  nstawa* 
Chód  z  siebie  zapalid  dawa, 
T  słońca  na  niebie  zstaje, 
Cbod  promieńmi  iyznośó  daie. 
> 

Praca  atoli  .(a  Piotra  Cieklińskiego  wainiejszą  jest  od 
dzieika,  które  te  Zamościu  r.  1600.  (w  ćwiartce,  ostatni 
znak  dmku  B^)  w  drukarni  Akademiey  u  Marcina  Ł^ 
skiego  wydał,  pod  ty  totem:  8.  Woyciecha  Apostola  y  Ar- 
cybiskupa Polskiego  Bogarodzica,  y  hymny  na  Sun^ 
Panny  nayświęłszey.  Piotra  Cieklińskiego.  Które  rozsad- 

tu  z  Pnu  wi«c  u  PoBoni^  n4m  W  GitkUńgU. 
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kowi  Koieiola  po^szechMgo  poddaje,  z  dozwoleniem  po* 
9la  oyea  smełego  (tak).  Przy^isai  dtłeiko:  ,,ducbam  blo- 
gosiawionym  Halszce,  ^onie,  Zofii,  córkom  zmarłym  Jana 
Zamojskiego",  przemówiwszy  do  nidi  wierszem,  którego 
początek  kfadę: 

Niewinne  Diifze,  które  z  Anjoty 
Spotem  zywiecie  iyvrot  wesoły, 
^  Śpiewając  zgodnie  w  Pańakiey  iwiątnicy. 

Hymny  Oyczyste  Bogarodzicy. 

Od  których    póki  w  Polszczę  nprzeymy  * 

T  ieden  gtos  był.  Rady  y  Seymy, 
Szyki  y  bitwy  iwe  zaczynali 
Starzy  Polacy. 

Po  czem  idzie  pieśń  Bogarodzica,  a  za  nią  wiasne  na- 
tota  „liimDy  oa  poczęcie,  narodzenie,  ofiarowanie,  zwia- 
stowanie, nawiedzenie,  oczyszczenie,  wniebowzięcie,  na- 
świetszey  panny"  które  są  liclie.  Na  przykiad  przywodzę 
początek  himno  drugiego: 

Wszystkiey  piękności,  Panno  pi^knieysza, 
Y  wszystkich  czynów  Uozkieh  zacnieysza. 
Większa  Anyotów,  wszech  dostoieństwa. 
Lepsza  wszystkiego  dobrorzeczeństwa  {tmk). 

Ważniejszą  od  sfów  jest  pisownia:  zastanawiają  kres- 
kowane samogłoski  e,  ó,  czego  nie  łatwo  w  innycti  ówcze- 
snych drokacłi  dostrzeżesz. 

R.  1508.  Jan  Baptysta  Geki  wydał:  CapUula  y  condir 
dae^  wiecznego  pokotu  y  Confaederaeiiey\pOsianowioney, 
miedzy  Naiaśnieyszemi  Królmi^  Henrykiem  Ul  Królem 
Francuskim  y  Nawarskim  a  Philippem  II.  Królem  Hieu 
pańskim.  Przełożone  właśnie  na  Polskiej  z  oryginału 
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Włoskiego  drukowanego  w Ferrarzu(tik),  przez  Urodzo* 
7§ogo  Jana  Bapłistt  Cekiego^  wCzaiowieMchDiiediiea,  Pod* 
%mfka  WUkkkiega.  w  Kruk.  w  Druk.  Łazarzowi^,  Raku 
pansk  1598.  (rsymską  liczbą,  w  (Swlartte,  karty  nie  Utz- 
bowane;  ostatni  znak  druku  C  Korn.  Porów,  tćł  171  Ręku- 
pistt  historyczn.  P.  Edw.  Koźmiana).  W  przypisaniu  dzieł- 
ka Mikołajowi  Zebrzydowskiemu  z  Zebrzydowic  Marszał- 
kowi nawyzszemu  k^ronneiDa  i  t  d.,  mówi  tłomacz:  ze  gdy 
się  cała  Europa  tym  ptkofjem  weseli,  przeto  aleby  się  nim 
i  Polska  weselić  mogła,  przełożył  to  dziełko  na  ojczysty 
język- 

—  Wasil  lałachwiewicz.  Pisemka  jego  Cfypeus  albo 

tarcz  duchowna  z  slow  Pawia  ś.  urobiona  i  wzięła  wWil* 
*rue  w  druk  Malchera  Pietkiewicza  przez  WasUa  Malach^ 
wiewtcza  1598  (w4ce  G.  2.  z  przedmową  Grzegorza  z  Żar- 
nowca do  Mik.  Naruszewicza.  Krzysz.  Dorohostayskiego, 
i  Ja.  Krzysztoporskiego,  uczyniona)  zasługą] e  na  wspo- 
mnienie jako  druk  rzadki,  który  w  bibliotece  SieniawskieJ 
czytałem.  Jocher  U.  277  przywodzi  go  podług  Sandiusza. 

—  Jan  Łioiiiiia  Namysłowski.  Według  Siarctyńskiego 

wydał  dziełko  pod  tytułem:  Anatomia  i  Oeconomia  człc 
wieka  chrzeiciańskiego  w  Wilnie  1592,  którego  nie  czy- 
tałem. Znam  zaś  (zna  i  Jocher»)  wydaną  tamże  w  ćwiartce 
broszurę  pod  tytułem:  Joannie  Ucina  1 1.  d.  ITacat^taŁs 
Jana  Liciniusa  Namysłowskiego  do  Braciey  Ministrów 
Ewanielikow,  ku  przyięciu  zgody ^  krótkie  upominanie.  Bez 
m»  i  r.  (lecz  jak  z  przypisania  widać  przed  r*  1597);  tu- 
dzież odpowiedź  Matyasza  Stanbulewicza,  Goniec  panu 
Jozefowi  (?)  Licyniusowi  Namysłowskiemu^  na  odpowiedz 
Refutadey  Panu  Mikuliczowey.  Inne  ze  znanych  mi  dzieł 
tegoż  pisarza  ma  napis:  KataXvauc  to  jest,  skaza  tarczey 
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X  Grug.  Z^mm^eftiego  duchoumą  nie$kuznie  nasmir 
uen,  drukóieuM  1 598  r.  nahladem  uczciuego  męzą  w  dor 
mu  Pańskim  P,  Hręhara  Witania  (w  4oe,  atroBic  104.), 
kt^e  «  Pokuniewie  na  Podlasiu  r.  15§6,  (jak  pny  k^ińca 
dsietka  nuhrij^a  Piotra  Kazimirskiego  zBiberstęjBa  wgor 
itime  bawiąc,  aapisai  przeciwko  wyzaawcon  kościoia  hal- 
weckiego,  ojoiując  się  za  Aryanaoii,  do  których  sekty  qa- 
leial  Obadwa  te  dzieika  biblioteka  i^ęga  naukowego 
posiada. 

—  Vą|C.  8k»»1lM0  wydai:  Wimt&mam$  Jaśnie  WieU 
moiney  Paniey  Jey  Mm  P,  Zcphiei/  z  Mielca,  Janowey 
Sarołoteeff  Chodkiewiczowey^  Podczaszyney  Wiel.  X.  Ut. 
%  i\ow4nirodzanego  Syna  Hieronima.  Umienie  Woyeieeh 
SkoroMńęc  offiaruj^.  W  Wilnie,  Haku  Panek.  1598.  Na 
trzech  ćwiartkach  (czytafem  je  w  bibi.  zakłada  Ossalin.) 
wyrażone,  a  Zofii  z  Mielca  Jaiowej  Karolowćj  Cbodkiewi- 
aowej  Podczaszyney  W.  X.  L.  przypisane  te  T^iersze,  zec 
daćj  zgoia  wartości  sie  mają. 

—  Ksiądz  FrZjBiDł.  Hojecki.  Na  dziełku :  Zydamkie 
okrudeńslwa,  mordy,  y  zabol^ony,  w  Krak.  w  drukarni 
Jak.  Siebeneychera  1598.  (Warsz. )  (1),  tudzież  i  pod 
przypisaniem  go  Januszowi  Ksiązęciu  z  Ostroga  i  na  Tar- 
nowie Grabi,  Kasztelanowi  krakowskiemu,  cyrkaskiemu,  bia- 
iocerkaewskiemu  etc.  etc.  Staroście,  podpisał  się  autor  Opo- 
czyńskim y  Wobsborskim  (tak)  kanonikiem.  Powiedziawszy 
w  przeittowie  ie  świeżo  przed  rokiem  (1597)  zamordowali 
zyiii  cbrześciańskie  dziecię,  sięga  wyżej  w  samem  dziele, 
i  z  przykładów  wyjętych  z  pism  obcych  poczyna  od  roku 

(1)  Wedłng  Csackłego  dz.  III.  188.  miało  być  to  dziełko  prze- 
drukowane 1618.  1649. 
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1053,  a  z  domowych  odr.  1407,  wyliczeiie  morddw  pnez 
łydy  popeinionych.  Następnie  mówi  o  ich  okrucieństwie 
nad  ś.  sakramentem  czyoioaćm,  domowe  przykłady  do  tegoł 
1407  posuwając.  W  końcu  podaje  o  bfędacb  żydowskich, 
rzecz  wyjętą  „z  wtdrych  ksiąg  biblioteki  świętej  Syksta  Se- 
aeńskiego''.  Przeioiony  przez  tegoż  Żywot  ś.  Knaegundy, 
wyzćj  pod  1617  przy  drukach  bezimiennych,  przywiedliśmy. 

—  Adam  ffipacy  Pociej,  urodzii  się  we  wsi  Różance, 
roku  1541.  z  rodziców  wyznania  greckiego,  z  ojca  Lwa 
Pocieja  Podskarbiego  i  Pisarza  najwyższego  nadwornego 
za  Zygmunta  L,  z  matki  Anny  Łoszczanki  (p.  Wiszniewski 
hist.  lit  \III.  249.  pisze  Sluszczanki).  Odbywał  nauki 
w  akademii  krakowskićj.  W  roku  1550,  po  stracie  rodzica, 
wzięty  do  boku  królewskiego  przez  Zygmunta  Augusta, 
mieszkai  w  Krakowie  az  do  skonu  Monarchy,  to  jest  do 
roku  1572.  W  szkole  i  na  dworze  królewskim  (gdzie,  jak 
sam  mówi  w  liście  pasterskim,  gaiazdo  swoje  miaia  czas 
nie  maty  herezya)  schowawszy  się,  nawyki  do  protestan- 
tyzmu, i  (o  czćm  sam  pisze  w  owym  liście,  który  w  dodat- 
kach wydrukowaliśmy)  wyznawał  go.  To  byio  powodem, 
łe  iatwo  zmieniając  religie  (z  greckiei  bowiem  na  prote- 
stantyzm, z  tego  zaś  na  uniją  przeszedi,)  dał  się  nakłonić 
Nuncyuszowi  papieskiemu  do  swoich  widoków.' 

Właśnie  bowiem  za  panowania  Zygm.  Augusta  bawił 
n  nas  sławny  ów  ze  zabiegów  w  Polsce  Jan  Franc.  Komen- 
dom Nuncyusz  papieski,  z  którym  zapoznawszy  się  Hipacy, 
podróżował  z  nim  po  doloćj  Rusi.  Wtedy-to  prorokował 
mu  Włoch  przebiegły  (1):  „zeniezabawem  odstąpi  od  obrząd- 

(1)  Nie  wspomina  b  tćm  w  Ustach  świeżo  w  Wilnie  1847—1851 
w  dwu  tomach  wydanych,  (rzecz  to  bowiem  była  pod  ów  czas 
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ka  greckiego  w  którym  się  iirodził  i  wychowany  Mstal,  ą 
przeszedłszy  na  łooo  rzymsko*katolick.  ki^ścioia  stanie  się 
głównym  powodem  dla  Rasi  pof ączenia  się  z  tymie  kościo-* 
iem."'  I  tak  się  tiz  stało.  Adam  Pociej,  sprawując  po  śmier- 
ci Zygmunta  Augusta  urzędy  świeckie,  (naprzód  Pisarza, 
potem  Sędziego,  a  następnie  Kasztelana  brzeskiego),  po- 
wziął roku  1590  zamiar  poświęcenia  się  stanowi  ducliow- 
nema  Nieco  wprzód  umarła  mu  zona  Anna  córka  Księcia 
Ostrozeckiego,  zostawiwszy  go  ojcem  dwu  synów,  Jana 
i  Piotra.  To  było  mu  powodem,  ze  złoiywszy  w  ręce  Kró- 
la Zygmunta  III.  Kasztelanią  brzesicą,  wstąpił  do  zaiconu 
Bazylianów,  i  chrzestne  imię  Adama  naHipacego  zamienił. 
Niezabawem,  w  roku%yzćj  wymienionym,  objął  wiodzi- 
mirskie  i  brzeslcie  biskupstwo  greckie,  osierocone  przez 
śmierć  Helecyusza  Cbreptowicza  Burzyńskiego.  Skoro  tę 
godność  osiągi,  w  ścisłe  wszedł  stosunki  z  Cyrylem  Ter- 
leckim Bislcupem  łuckim,  tudzież  Michałem  Rahozą  Metro- 
politą kijowskim,  i  wspólnie  z  nimi  zrobił  owę  w  naszych 
dziejach  sławną  uniją  w  Brześciu  litewskim  roku  1595, 
o  której  w  poprzedzającym  dzieła  naszego  kilkakroć  mó- 
wiło się  tomie.  Po  odbytym  w  tym  celu  soborze,  oddał 
w  opiekę  Bernatowi  Maciejowskiemu  łuckiemu,  Gomoliń- 
skiemu  cheimsiciemu ,  łacińskim  Biskupom ,  tudzież  Janu- 
szowi Księciu  Zasławskiemu  Wojewodzie  podlaskiemu  po- 
lecił zawartą  uniją,  a  sam  udał  się  z  Cyrylem  Terleckim 
do  Rzymu.  Po  drodze  przyjmoMrany  był  ze  czcią  od  Cesa- 
rza^ Książąt  i  Biskupów  tak  niemieckich  jak  i  włoskich. 

błaha  dla  Rzymn,  zajętego  zwalczeniem  protestantyzmu  głównie): 
leez  poświadcza  zywotoptsiec  Pocieja  przy  jego  Icazaniach,  nizćj 
przywiedzionych. 
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Papiei  Kiemeus  YIIŁ  sroUt  s»  swi^m  Dw^rgaaiaeBi  (Pri 
lateis  domesticus  et  adstfitMs),  obdarewnl  i  odfirawif  do 
Polski.  Ta  zastai  wszystko  w  nicponyśloyM  stanic,  bt 
wjrjąwszy  wfodcimirską  (to  jest  własną  Pociejovą)  wsty^ 
stkie  insze  dyecezye  ruskie  od  unii  odstąpiły.  Co  ztąd 
wynikło,  i  jaiue  byty  daisze  tejże  unii  losy,  mtfwiliśnły  o 
tćm  w  poprzedzojącyai  tomie,  przywiedNfimy  wydawane 
w  tej  Biierze  pisma,  (w  poczet  których  wchodzi  jeszcze 
Ust  do  lwięcia  Ostr^skiego  po  powrocie  z  Rzymu  pisany^ 
na  który  drukiem  (1)  odpowiedziai  mn  roka  1598  teoże), 
i  powiedzieliśmy  o  (em,  ze  po  śauerci  Rahozy  w  Kwietnip 
1600  nastąpionej,  flipacy  Pocićj  wszedi  na  stolicę  metro* 
politainą^  i  dzierzaf  ją  az  do  śmier^H,  czyli  do  roka  1613. 
Z  dztel  jego  których  miał  wiele  napisać ,  a  których 
dozo  przepadło  (sto  dwadzieścia  seksteraów,  jak  sam  ze- 
znaje, danych  sobie  do  przepisania,  zagubił  jeden  z  wło* 
dzimirskich  Kapłanów),  zaledwie  kilka  pozostało,  a  i  te«. 
nie  w}Jąwszy  wydanych  przezeń  za  życia,  nie  wszystkie  ze 
jego  własne  poczytywane  bywają.  TaJuem  jest:  uślwigęTjeŁę 
abo  apologia  przeciwko  Krzysłofowi  FUaleŁowi  to  ffUnie 
1600  wydana  (Jocher  III.  553.  obszernie  wypisuje  tytuł), 
którą  Piotrowi  Arkadyuszowi  rodem  Grekowi,  papieskie- 
mu do  Polski  za  Zygmunta  DL  wysłannikowi,  powszechnie 
przypisują  bibliografowie.  Atoli  wyrazy  (znajdujące  8t$ 
w  liście  do  Konstantego  Księcia  Ostrogskiego  pisanyie, 
a. tamże  wydrukowanym,)  tu  nu  juz  przedzie  z  Filaletem 
prawie  jako  w  szranki  wstąpić ,  widocznie  okazują  ie 
Pociej  rzeczywiście  napisał  to  dzieło. 

(1)  Druk  ten  przywodzi:  Opisanie  st&ropec%aiH^€A  Imig  $la- 
wjanskich,  Moskwą  i84ź.  Portfwn.  27. 
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O  prtfpjćilęfach  nadaHfieh  od  nawśniąfnyek  Królom 
P^Ukiehy  y  przednieysipćh  niekloryeh  dowodaeh^  któro 
iwięłą  Unią  wielce  Takeaią  y  poMerdtaią^  hu  wyraie-^ 
BiM  miejsca  i  r<An  wydane  dzieło,  jeftt  dragłem  za  iycia 
aQt0ra  wydaniiD  pismem,  na  fcMrim  gdy  się  podplaai 
^1  liozćj  i  apostiriskiey  stolice  ie«kf  Metropolitą  kijowskie 
kalickiffl  i  wszystkiey  Rnsi^S  widać  prseto  ie  je  nąj- 
wcseśDiij  rokai600  (wstąpH  w  tym  roku  na  metropolią,) 
wydał.  W  pnedmowie  do  łaskawego  czytelnika  mówi:  ^^ie 
lie  frignjąc  nakładom  i  pracy,  stawił  się  chętltwle  ni  ka- 
żdym sejmie,  ażeby  popierać  i  bronić  sprawy  uaiey  swię^' 
tey^  będąc  ko  temu  powabiony  od  sjŁrony  przeciwney.  ie 

dosyć  na  tern  ma^  lecz  (słowa  są  jego)  gwoU  y  su« 
[ieaio  swemu,  y  niektórym  Katholickim  łodziom,  ktiirym: 
wiadomo  jest,  na  iiddch  gruntach  i  dowodach  ta  sprawa 
zasadzona,  wydaje  dzieło  ninifjsse^  aieby  się  przekonał 
nardd  ruski  o  tem,  ze  powinien  odstąpić  schizmy,  a  połą« 
€zyć  się  z  kościołem  rzymsko-katolickim/' 

Wydał  nadto:  Poeelstwo  do  Papieża  Rzym.  Siwła  Uli 
od  duehomerułwa  i  od  Xiąiął  i  Panów  Ruskich  w  Raku 
1476.  K^  Wilnie  w  druk.  Mamoniezow  (w  ćwiartce,  osta- 
tu  znak  druku  JL  2).  Jedyny  dziełka  tego  widziany 
odenmie  ekzempłarz  był  niegdyś  w  Puławach,  (1)  z  ręko* 
pmniennemi  po  brzegach  książki  w  riBkim  języku  uwa*- 
gami,  w  ktiłrycfa  stało:  „łe  Hipacy  Pocićj  jest  jego  auto* 
zem/*  Joctor  III.  554.  przywodzi  List  Patryarcby  Mele^ 
eyusza  do  Ignacego  (?)  Podefa  w  Dermaniu  1605.  któ* 

rego  nie  znam.  Rozumie  zapewne  przez  to  „List  Melecyu-^ 

• 

(1)  I  CzMki  w  dz.  1. 310.  wspsmiM  o  nieai.  Portwiaj  Jtdien 
m.  S54. 
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sza  Patryarcby  aleksandryjskiego  z  r.  1599,  i  odpowiedź 
oaa  przez  Hipacego  Pocieja  r oko  1 600/' przy  Kazaniach 
tego2  i  Homiliach  drakiem  ogłoszony.  Te  Kazania  y  Homi- 
lie w  Supraślu  1714  i  w  Poczajowie  1768  wydane  (któ- 
rych tytnl  obszernie  wypisany  u  Jochera  II.  381.  zobacz) 
do  dzieł  pośmiertnych  Pocieja  należą.  Uczony  Jan  Wagłle- 
wlcz  zapewnił  mnie  ze  ś.  p  Harasiewicz  uznawał  za  wła- 
sne Pocieja  dziełko  Harmonia  abo  Konkordancia  cerkwi 
orimtalney  zkoieiolem  rzymskim  w  Wilnie  1608  wyda- 
ne,) którego  poniewai  nie  oglądałem  •  nic  o  tćm  stanowczo 
wyrzec  nie  mogę. 

Przed  r.  1508.  Ksiądz  Jakób  Wnjek,  rodem  był  z  Wą* 
grpwca  w  Mazowszu,  a  pisał  się  Doictorem  i  Teoiogiem 
zebrania  P.  Jezusowego.  Według  Aloizęgo  Osińskiego 
(w  dziele  o  iyciu  i  pismach  Skargi  62.)  urodził  się  1540, 
a  pobietał  nauki  w  Krakowie,  Wiedniu  i  Rzymie,  (tu  na- 
stępnie publicznym  był  matematyki  Professorem).  Wstąprl 
do  zakonu  Jezuitów  tamże  1560,  zlcąd  przybywszy  do 
Polski  1 571  bywał  po  różnych  jezuickich  kolegiach  prze- 
łożonym. Żyć  przestał  w  Krakowie  1597  w  mieś.  Lipcu. 
O  pracach  męża  tego  naukowych  daje  wiadomość  wydawca 
biblii  przezeń  przełozonćj,  (w  przygotowaniu  do  czytania 
pisma  ś.)  mówiąc :  ze  się  wsławił  wielce  kazaniami  na- 
przód w  Mazowszu,  a  następnie  we  Wielkićjpolsce  (gdzie 
w  tamecznym  kollegium  był  Rektorem  pierwszym  r.  1573); 
2e  wielką  jegonaulcą  powodowany  Król  Stefan  upodobał 
go  sobie,  i  wysłał  do  Siedmiogroda  dla  rozszerzania  tam- 
ie religii  katolickiej  (1);  2e  w  ziemi  tćj  pracując  wielce 

(1)  Czytałem  w  Sieniawie  list  oryginalny  Steflina  Batorego  z  d. 
10  Lipca  1579  w  Straczynie  datowany  do  Waleryana  Protasewicza 
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Ba  chwałę  bołą  koUegia  katolickie  pozakładał,  które  do 
tego  cMso  (do  roku  1509)  stoją;  it  przełoływszy  tamie 
stary  zakon,  przyjechał  do  Krakowa,  aieby  poddać  swą 
pracę  Teologom  liiśzym  pod  cenzurę,  i  wkrMce  dokonał 
zycla.  Damy  o  nich'  swe  zdanie,  same  te  prace  wprz6d 
rozważywszy. 

Dzieła  Wujka  są:  zbiory  kazań,  tłpmaczenie  pisma  ś., 
wyjątki  z  tegoł  pisma  ś.,  na  koniec  polemiczne,  wypracowa- 
nia z  umysłu  i  z  oltoliczności  pisywano,  dalej  katechizm 
i  dzieła  nie  wiem  jakiem  prawem  przypisywane  mu,  tudzież 
niektóre  pośmiertne  jego  pisma.  Rozwaimy  je  szczegiiłowo, 
przechodząc  chronologicznie  nie  w  tym  porządku  jak  je 
układał,  lecz  jak  wydawał  lob  wydawano  je  za  iycla  I  po 
jego  śmierci. 

Z  kaznodziejskich  prac  wyszła  naprzód  PostiKa  Catho^ 
liczna  (1),  łho  iesth  Katania  na  kożdeswięlow  Krakowie 
1573 — 1575.  która  w2-ćh  tomach  I  tamie  1584  w  1-ym  to* 
mie  na  cztery  części  rozłoionym  ukazała  się.  W  nich  tak 
samo  jak  w  Postyll  mniejszej  przeznaczone  na  zimę  i.  na  łato 
kazania  postylowe  znajdują  się,  o  czem  Jochera  ii.  374. 
porów,  (wydania  te  są  w  blbł.  okręgu).  Póstylę  tę  przeło- 
iy wszy  na  swój  języklCzesi,  drukiem  ją  po  dwa  kroć  ogło- 
sili r.  1592. 1612  (2).  Wqjek  przypisał  ją  po  łacinie  Hen- 

Bfskupa  wileńsk.  „ażeby  wezwał  Jal^tfba  Wujka  Węgrowczyka  Re- 
ktora akademii  wileńsk.  do  objęcia  rządów  kolegiam  koloz\varackie- 
gO  w  Siedmiogrodzie.^' 

( 1^  Jest  to  pierwsze  wydanie^  inne,  wraz  z  tytułem  obszernym 
owego  wydania,  są  u  Jochera  w  obrazie  II.  374.  nstpn.  szeroce  opi- 
sane. 

(2)  Pordwnaj  Jungmana  Ust.  lit.  216.  Nr.  1556.  Nazwano  ta 
Wujka  Jakob<m  l^olfyangiemł 
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fykowi  WalMynsfewi  Kr^llKri  p^lsluenio,  w  san  diień  i. 
A^drzejii,  a  Wfięr^  m  Uika  tygadoi  przed  ujściem  Monarciiy 
|«C0  4o  FmncyL  W  przypisaniu  inświ:  i,ie  kazimlf  po4obae 
w  luaystysi  ji^zyka  dlogo  poią^mie,  po  raz  pierwszy  wy- 
fiiodza  wia«aie  pad  czas  przybycia  do  Poteki  KiiMa  z  rodp 
francuzkiego,  i  ze  one  są  pierwszym  owocem  wydenyn 
W  polski^  mow^  przez  zgromadzeBie  Jezusowe/'  Ą  zaś 
w  dragićiii  przypisaniu  kazań,  aczynioaćip  po  polsku  Ada- 
mowi Konarskiemu  Biskupowi  poznańskiemu,  powiada:  ,,ze 
aielMMizczyk  Ksiądz  Jan  Łeopolita  Doktór  i  kazaodziąin 
krakowski,  tndziei  wielu  mądryck  i  uczonych  ludzi,  wi- 
dząc u  niego  kilka  kazań,  namawiali  go  ażeby  caią  napi- 
saf  Ppstylę.  Tak  więc  zebrał  te  kazania  które  częścią 
w  Pułtowsku  (Pułtusku,)  częścią  w  Poznaniu  do  ludu  mie- 
waj i  spisał  je  na  prędce  przy  iwzycfc  usta\^icznycfa  za- 
tradnieniach,  którym  według  powołania  swego  dosyć  ma- 
•iai  czynić/'  Na  czele  dzieła  upie^cił  szereg  pisai]|zów,  któ- 
rych do  układu  jego  używał:  w  przemowie  do  czytehukn 
powiada  aloli,  ze  głównie  czerpał  z  Jana  Ferusza  (nie  znam 
go).  Przy  końcu  oświadczył,  ii  gdy  Postyla  ta,  z  dwu 
ctMOoa  częścią  same  tylko  oiedzielne  kaziwia  zamyka 
w  sobie,  przeto  wkrótce  wyda  część  trzecią,  mającą  w  so- 
kte  zawierać  kazania  odświętne  (na  święta):  czego  wszak- 
łe  nie  uskutecznił.  W  miejsce  tego  ogłosił  wtóre  wydanie 
Postyll  skróconym  sposobem,  pod  tytułem:  PostUle  mruey- 
8zey  Część  Pirwsza  Ozimia^  w  Poznaniu  1579.  Cz^c 
wtóra  Letnia  tamże  1580.  Obiedwie  razem  w  skróceniu 
tamie  1582.  (r.  1590  ma  Joch.  H.  376),  a  w  Krak-  1596 
i  tamże  1605,  tudzież  1617  wyszły.  (Wszystkie  te  wydania 
posiada  bibl.  okręgu). 

Zastanówmy  się  nieco  nad  obiema  Postylami. 


w 
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Cbtfctiai  tflównpa  ćelMi  wydtttitf  P^styli  trl^kstej  byi^ 
wytknil^ie  hięA6^  heretyckicli,  któte  utoczą  stfojit  inową 
upowszeebsi):  Rej  po  całij  Pdkće :  przeciei  ta  1  dardzie 
•dstąpii  WdjtJk  od  zanitara;  i  6  rzeczach  odrębnych  mó- 
1^,  sposobem  b»  p6i  iartownym,  ir  tt^m  MSIMomuM  go 
pointa  Birkowskt  f  Mijakoiitr^i.  Takićm  fest  kazanie  aa 
nowe  łtfto,  a  szczególniej  tH  trzecia  część  kazania  tego 
(■a  9tr.  92).  Zresztą  jest  u  Wujka  mowa  i  wykład  rzeczy 
prosty  ale  miiy.  Za  przykład  niechaj  posłuży  wyjątek 
z  kazania  aa  dzień  BoSego  narodzenia,  gdzie  rozprawM 
0  tem,  ze  kaSdy  pan  jest  i  powinien  być  pasterzem  swoich 
poddanych.  ,,Stańze  się  y  ty  takim  niewimiym  prostacz- 
kiem, a  porzuciwszy  wszystkie  marności,  praktyki,  y  zdra- 
dy obłędnego  świata  tego,  bądź  pilen  powołania  swego, 
a  sataDlesz  sie  bez  pocbyby  uczestnikiem  wesela  tego.  Bo 
lesii  ai€  pilnie  przypatrzysz,  naydztesz  ieś  y  ty  Pasterzem 
test  poddanych  twolcb,  czeladki,  y  dziatek  twoich:  których 
lesli  pilnie  doglądasz,  iesli  ie  tak  sprawuiesz,  aby  poboS* 
nie  a  cnotliwie  na  tym  świecie  żyli ,  tedy  (bobrze  pasiesz 
ewce  swoie.  A  iesti  nikogo  inszego  pod  sobą  nie  masz, 
tedy  przynaymnićy  masz  duszę  twoię,  masz  trzodę  smy- 
ałow  y  cbęci  twoich,  ktćryeheś  strzedz  iiowinlen,  dogląda* 
iąc  pilnie  serca  twoiego,  z  którego  śmierć  y  iywot  potbo"* 
dzi:  odwracając  oczy  twoie,  aby  na  świeckie  marności  nf6 
patrzały:  zagradzaiąc  cierzniem  uszy  twoie,  aby  rzeczy 
nienczciwych,  aby  obmów  y  pochlebstwa  nMsiuchały:  po* 
wśdągatąc  ięzyka,  brzucha  y  inszych  członków  y  namię- 
tności twoich,  aby  z  Bożego  przykazania  nie  fiiewystępo- 
waty.  W  tćy  prostocie  a  niewinności  żywiec,  a  urżędóid 
swemo  dosyć  czyniąc ,  będziesz  tym  szczęśliwym  Pastę- 
rzem,  a  liędżiesz  oświecony  tą  światłością  z  nieba,  y  bę<^ 
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dsiesz  uczestnikiem  wesda  niebieskiego^  y  wdzięcznego 
onego  śpiewania  Angielskiego".  Z  dziełka  Wajkowego  o 
bdstwie  syna  bożego,  a  mianowicie  z  rozdziału  trzeciego, 
dowiadujemy  się^  ze  pisaf  Apologiją  tćjze  czyli  większij 
Posty  li,  i  Jocher  (tamże)  przy  wodzi  jej  napis.  Ja  nie  znam 
jej.  Z  tegoż  samego  źrzódf  a  dowiadujemy  się  co  go  do  na- 
pisania Postyll  mniejszćj  przywiodło.  W  sześć  lat  po  wyj- 
ściu na  widok  publiczny  wielkićj  swojćj  Posty Ii»  spostrzegł 
(są  jego  sfowa,)  ze  juz  nie  stało  ekzempląrzy.  Wypadało 
wydanie  powtórzyć,  lecz  drukarz  dla  swych  przyczyn  (nie 
wiadomo  jakich)  odkładał  tę  pracę  do  dalszego  czasu. 
W  tern  Ksiądz  Jakdb  Uchański  Arcybiskup  gnieinieński  i 
Piotr  Myszkowski  naprzód  płocki  a  późaićj  krakowski 
biskup,  chcieli  mieć  krótką  Postylę  po  polsku  napisaną, 
którćjby  prości  Kapłani  snadnie  mogli  używać,  lub,  nie  bę- 
dąc w  stanie  powiedzieć  kazania  z  pamięci,  odczytywali 
ją  ludowi  z  ambony.  Czemu  chcąc  uczynić  zadosyć,  posta- 
nowił wydać,  (jak  się  wyraża)  Kompendyum  większej 
swojej  Postyli.  Tym  sposobem  powstała  skrócona  Postyla, 
,,dla  ubogich  Kapłanów,  gospodarzów  i  pospolitego  czło- 
wieka'\  jakna  jej  tytule  stoi,  ułożona  wraz  z  kilku  ooweml 
kazaniami  postowemi  (tak),  a  osobliwie  na  passyą  wielko- 
piątkową napisanemi.  Przypisał  to  dzieło  Łukaszowi  Koście** 
lec}ciemu  Biskupowi  poznańskiemu,  chociaż  nie  ten  Prałat 
ale  P.  Łukasz  Pobiedziński  poznański  Medyk  łożył  koszta 
na  wydanie  jego.  Krótki  ten  zbiór  kazań  objętością  tylko 
różni  się  od  obszerniejszego  zebrania.  Kłótnie  z  prote- 
stantami i  w  nim  toczy  kaznodzieja ,  a  gdzie  im  najwięcej 
przycina,  tam  wykrzyknikami  obaczl  obacz!  uwagę  czytel- 
nika pobudza  do  pilnego  słów  słuchania.  Zresztą  imiennie 
żadnego  protestanta  nie  przywodzi,  ogółem  biorąc  wszy- 
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stkteh  i  saflady  ich  ah(|ą)ąc.  Dowodząc  tego  (w  kazania 
aa  dzień  ś.Staoi9tawa),ze  sami  tylko  ltsięz»  katoliccy  mają 
moc  wyganlaoia  djabła  i  robienia  cadów,  pociesznie  opo* 
wiada,  (odwoicOąc  się  do  niejaidegoś  Stafliesa,  który  miai 
być  czynności  tćj  obecny,)  jak  raz  chciał  Luter  iv7pędzać 
djal>ia,  ale  ten  zaczął  go  tak  męczyć,  ze  się  ledwie  wy- 
biega! z  iycieoi  eksorcysta:  tudzież,  jak  niegdyś  Kalwin 
i  pewny  Minisfer  w  krakowskiej  zi6mi,  chcąc  pokazać  ze 
i  oni  umieją  wskrzeszać  umarłych,  najęli  na  to  chłopa, 
ażeby  się  za  umarłego  udał,  a  gdy  mu  każą  zmartwych- 
wstać, chłop  za  oszustwo  swoje  ukarany  został  od  Boga 
śmiercią,  nie  powstał  więcćj,  i  rzeczywiście  umarł  ten 
który  udawał  umarłego. 

Po  Postylach  wziął  się  do  przekładów  pisma  ś,  i  wydał: 
Nowy  Testament  Pana  naszego  Jezusa  Christusa^  w  Kra^ 
kawie  1593.  (Warsz.). 

Dwa  są  wydania  za  2ycia  Wujka  ogłoszone:  jedno  po 
drugićm  w  rok  wyszło.  Pierwsze  w  kształcie  ćwiart- 
kowym u  Andrzeja  Piotrkowczyka  w  Krakowie,  drugie 
w  ósemce  w  Krakowie  w  tejże  drukarni  (elczempl.  posiada 
bibl  okręgu  (1))  pokazało  się.  Na  tytule  wydań  obudwu 
^  slof,  „ze  z  łacińskiego  i  z  greckiego  języka  na  polski  zno- 
wu przełożony  jest  ten  Testament  wieiiiie  a  szczerze'',  co 
znaczy,  „ze  nowe  zupełnie  tłomaczenie  zrobił  Wąjek  z  ła- 
cińskiego i  greckiego  języka".  Róinią  się  tćm  od  siebie, 
ze  wydanie  pierwsze  ma  po  bokach  uwagi  małe,  rzecz  tu 
i  owdzie  objaśniające,  czego  w  drugićm  nie  masz.  Wydanie 
drugie  powtórzono  w  tćjze  samćj  drukarni  1617.  1621. 

(1)  Mylnie  podano  u  Jochera  II.  12.  Nr.  2293,  2294,  ze  wyda- 
nie to  wyszło  w  ćwiartce,  tudzież  ze  w  tfsemce,  ale  w  Poznaniu 
ukazało  się. 


*\ 
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a  1047  a  dtfedsiców  Aadrseja  Piofrkcmcsyka.  Wszystkie 
są  w  ósemce,  posiada  je  bibL  okręgu,  ostaWe  tyUko  tna 
Jocker 

W  rok  póioKj  irysKedł:  Psałterz  Datcidott  it  drirkar- 
nł  tejie  1594.  (Warsz.)-  W  przypisanio  go  Stanistawowi 
Karakowsklemii  oświadcza:  ie  dzieło  to  jest  pl*dbą  tłonuH 
czenia  caf ego  zakonu  starego,  które  wj^gotowiić  do  droka 
myśli.  W  Pozaaala  bawiąc  zroblf  snadź  ten  przekład, 
ztamfąd  bowiem  podpisał  owo  przypisanie  1594  r.  Lecz 
dokoAczył  pracy,  jak  wydawca  jego  biblii  mówi,  W  Sied- 
miogrodzie, a  przemowę  do  dzieia  (gdzie  o  połytkach  i 
uiywaaiu  psalmów  mówi)  podpisał  z  Krakowa  tegoi  sa- 
mego roku.  Przekład  psalmów,  tym2e  samym  sposobem 
co  i  Walenty  Wróbel  zrobił,  z  tą  róiaicą,  ie  tłomaczenie 
tekstu,  czyli,  jak  je  nazwał,  annotacie,  obszerniejsze  i 
uczeńsze  położył.  Po  śmierci  tłomacza  po  dwa  kroć  jesz- 
cze wyszło  to  tłomaczenie  roltu  1636  u  Aodrz.  Piotrkow- 
czyka  (przywodzi  Jocher  ale  nie  dokładnie),  I  tamie  bez 
roku  u  Stanisł.  Piotrkowczyka.  Obadwa  są  w  16ce,  pow- 
siada je  bibL  okręgu. 

Łatwo  było  Wujkowi  uziipełiiić  resztę  tłomaczenia  pi- 
sma ś.,  gdy  jui  nowy  zakon  i  Psałterz  poprzednio  wytłó- 
maczyl  Wulgatę  wziął  za  zasadę,  a  odmiany  pomiędzy 
nią,  oryginałem  hebrajskim,  a  greckiem  tłomaczeniem  za- 
chodzące, poumieszczał  aa  boku,  Oryginesa  w  tim  i  ś.  Hie- 
ronima naśladując. 

Z  wyjątkami  z  pisma  ś.  tak  się  rzecz  ma,  przekłada)ąG 
to  pismo  powziął  Wujek  zamiar  zrobić  cóś  oryginal- 
nego. Tak  więc  powstała  Passia^  to  test  historya  męki 
Pana  naszego  Jesusa  Chrystusa,  ze  czterech  Ewangelia- 
stów  krotko  zebrana  y  na  siedm  części,  y  %  wykłady  stoy* 
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«i,  r^fdzi^lona.  wPoznfmm  l$89w  (Warss.)  (i)*  Jest-to 
#li9««nNS  ka^aoie,  Eakładęip  fiweg»  p.  Pobicdaitekiego 
wydane,  a  w  taklmie  gaśeie  co  i  inne  kazania  Wąjka  na- 
fisane.  Bo  i  w  Hm  także  dzićłe  spory  toczy  z  heretykami, 
Tfęfz  o  męee  pań3kiej  jaano  i  przyjemnie  z  resztą  opowłar 
jMmc*  P^źAićj  rozszerzył  to  ^ziefo,  i  tak  powstał:  Żymoł 
y  nauka  Pana  nasugo  Jesu  ChrUta,  to  Erakotne  1597. 
(trolle  w  !Sce  szeroce  opisuje  Łelew.  bibL  Ks.  L  136.  Czy 
raz  jeszcze  w  tym  formacie  wyszedł,  i  ety  Grzegorz 
Petkowicz  drukarz  krakowski  sprzedawał  to  Wujka  wyda- 
nie? nie  wiadomo.  Por^^wńa)  Bił»|.  Warsz.  r.  1849.  III  993). 
Powiedziano  na  tytule,  ze  żywot  ten  Zbawiciela  ,,nowo  ze- 
brany i  wydany  jest*',  co  pewno  znaczy  „ie  to  jest  loszy 
iywot  od  owego  który  Baltazar  Opeć  uło2ył'\  W  piśmie 
tem,  Dorocie  z  Ojrzanowjft  (nie  ^  Zajrzanowa^  jtAi  u  Joch. 
10.  4D9.  stoi)  Barzynćj  Wojewodzioie  krakowskiej  przypi* 
san^m,  £wangjriie  cztćry  w  jedno  zebrał  Wiyek,  a  uło* 
lywszy  z  nich  osobne  dzieło,  podzielił  je  na  sto  pięćdzie- 
siąt rozdziałów,  przydawszy  stosowne  modlitwy. 

Stanisław  Karnkowski  Prymas  powiada,  w  przedmowie 
do  bib)ii  wytfomaczonćj  przez  Wujka,  ze  on  oprócz  Pos* 
tyli  wydał  wiele  pism  iaszych  na  obronę  wiary  powszecIiT 
nej  przeciw  heretykom;  a  wydawca  jego  biblii  (w  przygo* 
towaaiu  do  czytania  pisma  ś.)  podaje;  ie  wydał  ksiąieczki 
o  mszy  (de  Uranssubstaatione),  o  czyscu,  o  bóstwie  syna 
boiego.  Czytałem  je,  i  zdam  ztad  ą^rawę. 

Bawiąc  w  Poznaoiu,  przedsięwziął  Ksiądz  Wujek  pi* 
sać  o  Gzyscu,  ale  dzieła  tego  dopiero  dokończył  w  Wiloia 

(1)  Podług  Slarczyńskiego  przywodzi  Jocber  111.  48.  pod  tytu- 
łem: !^cte  i  nauka  Zbawiciela  nai%ego  %  c%lerech  Enoaniett' 
Miaw  %ebrane. 
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1575^  Do  draka  podał  je  w  Poinaniu  w  lat  cztery  pói* 
niij,  to  jest  1579,  pod  tytuiem:  Czyściec,  to  iesl  zdrowa  a 
gruntowna  nauka  o  modlitwach,  o  mszach,  y  ialmuinach 
za  umarłe  wierne:  y  o  mękach  ctyscowych  po  smiercL 
Przypisał  go  Andrzejowi  Opaleńskiema  ze  Boioa,  Marszat- 
kowi  wielkienm  koroanema.  Jenerałowi  wlelkopolskienra, 
i  podzielił  na  dwie  części:  o  modlitwach  za  umarłe  i  o  czy- 
8CU.  Dowodząc  pismem  ś.  prawdy  przez  siebie  objawionej, 
walczy  wszędzie  przeciwko  zdaniom  profestanckim,  prze- 
ciw którym  /gównie  wymierzył  całe  to  pismo. 

Dzieło  o  mszy  ś.  wydał  (amźe,  pod  następującym  na- 
pisem: De  transsubsłanłione,  O  transsubstanciaciey^  to 
test:  o  przemienieniu  isłnoici  w  naiświęłszym  sakra* 
mendę  Eucharystiynym,  Theologickie  rozbieranie.  Na 
żądanie  niektórego  slachdca  polskiego,  spisane  y  poda* 
ne  w  Wągrowcu,  Roku  Pańskiego  1589.  Posnaniae  in 
officina  typographica  Joannie  Wolrabi.  (Broszora  ćwiart* 
kowa,  karty  nieliczbowane,  ostatni  znak  draku  £21  Kom.). 
Przemowę  do  dzieła  uczynił  Wojciech  Zajączkowski  Opat 
wągrowiecki.  „Gdy  nie  dawno,  (mówi  w  niej)  przeszłego 
czasu  dla  powietrza,  które  był  Pan  Bóg  na  Poznań  prze- 
puścieł,  mieszkali  w  domu  moim  nieictórzy  Patres  Colle- 
gium Poznańskiego:  bywało  u  mnie  ludzi  slacheckich  nie 
mało,  iedni  nawiedząiąc  iako  przyiacieia»  drudzy  wiedząc 
a  mnie  o  takich  gościach.  Na  ten  czas  miedzy  inszymi 
przyiachałdo  mnie  ieden  sąsiad  powinowaty  moy,  człowiek 
dosyć  niegłupi  (tak),  y  który  o  rzeczach  bez  wielkich  affe- 
któw  rad  mówi:  iest  wiary  (iako  pospolicie  zowiemy) 
Ewanglelickiey.  Ten  miedzy  inszymi  rozmowami,  z  iedoym 
ex  Patribus,  człowiekiem  wielkiey  nauki,  y  dziwnie  pręt- 
kiego  a  głębokiego  rossądku,  uczynieł  sobie  mowę,  o  ro- 
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kikj,  w  tym  natcym  rt^twimra  wtery,  mym  sdairiem 
praedaieyazey:  to  iest,  De  Transsiibstantiatkme:  O  tym  te- 
dy Sakrameiicie  Dayświętssym  befa  {tak)  rozmowa  w  do- 
mu moim  z  iedoym  slaclicicem:  który  ii  proirief  (tak)  tego 
to  Patrem,  aby  mu  toa  dyskurs  dai  na  piśmie.  UeiysR  to 
zaraz  ten  Pater:  kazatem  ią  zakonnikowi  swemu  na  PoI« 
ski  iczyk  przeioiyć.  ,,0w  Pater,  byi  to  saadi  Wujek,  i  je- 
go to  pracę  po  łaofnie  i  po  polsku ,  wydał  Zajączkowski. 
Pny  końcu  aą  wiersze  Fr.6reg.0str.  Praep.  Tarn.'7  Do  lego 
co]czytai,  a  przedslę  dobituie,  .^zamykające  się  temi  sfowy: 

Uyrsawszy  prawe  slpnoe,  nie  chciey  więcey  bl^dzid, 
Inaczey,  iesli  z  serca  nie  zioźysz  npom: 
Trafisz  i^cie  oilep,  do  Chamowego  ftbom. 

Pismo  trzecie  polemicznej  tre6ci,  ogtosii  drukiem 
10  Krakome  1 590*,  w  matej  ósmce»  pod  ty toiem:  O  Bo^ 
riuńe  9yna  bożego  y  ducha  świętego.  W  napisie  driela 
wyraził  autor  treść  jego,  a  ta  opiewa:  i^iz  pan  nasz  Jezus 
Chriatus  iest  onym  Bogiem  prawdziwym  Izraelskim,  tymłe 
co  y  Ociec,  lakze  y  Ducii  ś.  co  iest  poparte  dowody  roz- 
maitraii  z  Pisma  ś.  z  Doktorów,  y  Synodów  wszytkich 
wieków,  przeciwko  staram  y  nowym  Żydom  y  Machometa* 
mmi,  Aryanom,  Samosatenom,  Serwetianom,  Gentilistóm, 
Nowokrzczeńcom,  którzy  bluznią  Troyce  przenaświętszą, 
y  prawdziwe  btfstwo  y  przedwieczność  Synowi  Bożemu  y 
Duchowi  8.  niezbołnte  odeymuią."  Przypisał  to  dziełko 
j.Uikoiajowi  z  Zebrzydowic  Zebrzydowskiemu,  Wojewodzie 
lubelskiemu  a  Generałowi  kralcowskiemu^''  który  wspólnie 
,jK  Księdzem  Bernatem  Maciejowskim  pod  ów  czas.  Bisku- 
pem łuckim,  tudzież  P.  Wojewodziną  wileńską  (Ostrogską) 

PJSinBlI.  POiS.  lOH  lU.  55 
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Z  KsJi^ęty  jij  syiini  i  Katarsy&ą  Wapewdcą  KflsstelaBką 
prsenąyślską^kołlegium  jesiłickie  w  Lubluue  Miosyl 
semko  to  jest  tćjłe  samćj  wartości  co  i  ówczesne 
sze  dzieia  treści  polemiczno-teologicznćj^ 

Do  rzędu  tego  rodzaju  pism,  a  o  których  ani  Karnkow-' 
ski  ani  wydawca  biblii  nie  wspomina,  należy: 

Prawdziwa  sprawa  o  rozmowie  którą  miai  Pan  Ja^ 
kub  Niemojewski  w  Warszawie  z  Franciszkiem  Toletem 
w  Poznajm  1580.  (Warsz.,  Siarczyński  pokfada  je  za  pi- 
smo Jakóba  Niemojewskiego  wf anie !). 

Przysłany  do  Polski  kardynał  Kommendoal^  miat  sobie 
do  rady  dodanych  ludzi  uczonych.  Ci  starali  się  osobno 
przywodzić  na  łono  rzymskiego  kościoła  zacnicjsze  rodzi* 
ny  poiskie;  co  im  się  tez  udawało.  Mianpwicie  Antoni  Ma- 
rya  Włoch  odznaczył  się  w  tćj  mierze,  który  sławną 
w  dziejach  naszych  rodzinę  Tomickich  nawrócił  na  łono 
rzymsko-katolickiego  kościoła,  ,,wybiwszy  im  z  głowy  za- 
sady któremi  się  przejęli  na  niemieckich  bawiąc  uniwer- 
sytetach/' Powróciwszy  do  Włoch,  utrzymywał  listownie 
z  rodziną  tą  związki,  i  donosił  o  ró2nych  środkach  jakie 
Jezuici  ko  rozszerzaniu  wiary  rzymsko*katolickiij  przed- 
siębrali. W  jednym  z  listów  uwiadomił  ją  (o  czćm  ona  sa- 
ma nie  wiedziała,  chociaż  właśnie  w  jćj  ojrzylnie  to  zda- 
rzenie miało  miejsce,)  czyli  doniósł  jej  o  tem:  jak  w  obec- 
ności Jana  Chodkiewicza  Kasztelana  wileńskiego  dysputo- 
wałr.  1572  o  wierze  Franciszek  Tolet  Jezuita,  ze  sła- 
wnym pretestant}'zmu  wielkopolskiego  obrońcą  Jakóbem 
Niemojewskim,  i  jak  zbudowawszy  cię  tą  uczoną  rozmową 
Chodkiewicz,  porzucił  kacerstwo  którćm  był  nasiąkł 
w  Niemczech ,  i  z  głównego  przeciwnika  stał  się  przyja- 
cielem Jezuitów.  Księża  ci  list  ów,  po  łactaie  pisany,  wy- 


485 


tfómaczytt  na  polski  język,  i  wośm  lat  po  jego  oaplsaala 
drnkiem  wydali.  Podiag  Rs.  Starczyńskiego  Jakób  Wnjek 
gtównie  w  tim  pracował,  i  jego  to  dziełem  ma  być  owo 
tfómaczenie. 

W  toi  samo  co  poprzednie  zmierzają  dwa  pisemka  te- 
goł  rokn  wydane,  jako  to: 

Dialy/tiR  To  test  Rozwiązanie  albo  rozebranie  Asserciy 
Pana  Jaktiba  Niemojewskiego ,  z  dowodami  iego  naprze^ 
eho  Jezuitom  Poznańskim  wydanych. 

O  kościele  Pana  Chrystusowym  prawdziwym,  %  od- 
powiedzią  na  dowody  przeciwne  Pana  Jal^ba  Memojew- 
skiego  w  Poznaniu  w  drukarni  Jana  Wolrhaba  (tak) 
Roku  Pansk.  1580  (Warsz.). 

Obadwa  te  pisma  (szerzćj  wypisaje  Ich  tytuły  Jocb. 
n.  261.)  wydali  w  Poznania  1580.  ,,Professorowie  kolie- 
ginm  jeznickiego  poznańskiego^'  (a  mianowicie  fez  Ksiądz 
Jakób  Wajek  podiag  Ks.  SiarczyAskiego,)  jako  odpowiedz 
na  dzieło  Jakdba  Niemojewskiego  ogłoszone  w  r.  1579. 
pod  tytułem :  Diairibe,  albo  kollacya  przyiacielska  z  X. 
Jesuila^ii  Poznańskimi  o  przednieysze  różnice  ttiary 
ehrześeiańskiey  czasu  tego"  (iest  w  Warsz.).  Pierwszą 
część  odpowiedzi  przypisali  Księdzu  Łukaszowi  Kościec 
sldemu  Bisicupowi  poznańskiemu,  drugą  Andrzejowi  z  Bni- 
na  Opaleńskiemu,  Marszałkowi  koronnemu  i  ^  Generałowi 
wielkopolskiemu.  Pod  względem  dziejów  jezuityzmu  pol- 
skiego pierwsza  część  pisma  zasługuje  na  uwagę,  (w  o- 
gólności  o  Jezuitach  mówiąc,  ogranicza  się  na  tćm,  co  Su- 
rynsz  o  początku  zakonu  powiedział):  są  tez  w  nićm  wa- 
ine  zmianki  o  tworzeniu  się  w  Polsce  Cenzury  duchownij. 
Czytamy  tu  „ie  pierwszy  KościeleckI  Biskup  zabraniał 
w  swojćj  dyecezyi  drukowanie  ksiąiek  kościołowi  rzym- 
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sko^katolickłemu.preeclwiiycli,  I  ukas  diwał  d«  potwier- 
dzania Królowi;  ze  drakarze  nzyskąjący  pozwolenie  u 
zakf adanie  drukarń,  zobowfa|zy wac  się  nmaieli  pod  atiitą 
wydrukowanych  ekzemplarzy,  iz  dzief  zakazanycli  nie  bę- 
dą drukować;  ze  wykraczający  nuiaial  stawić  iLaacyą  na 
to,  ze  dragi  raz  nieprzestąpi  prawa/' 

Na  koniec  jest  Wąjek  autorem  bibliografom  nieznane- 
go pisemka ,  które  bibltoteka  kórnicka  posiada.  Jest  to: 
Maluczki  katechysm  kościoła  Powszechnego  albo  Nauka 
ehrzesdańskiey  pobożności,  w  Krakowie  1570.  drukowa- 
ny i  przypisany  Annie  Jagielonce,  Wytlómaczyf  to  dzieto 
z  pisma  Piotra  Kanizyusza,  i  na  końcu  kliku  modlitwani 
pomnoiyi  swą  pracę. 

Miał  i  w  poezyi  próbować  swych  sit  Wujek.  Pisze  Pos- 
sewin  (Bentkowski  hist:iit:Ł  181.  Joch.  UL  140.),  ze  prte- 
iozyl  na  polski  język  Godzinki  do  Najświętszej  Panay 
chcąc  przeszkodzić  temu,  ażeby  śpiewów  heretydLicfa  nie, 
powtarzai  lud  polski.  Wykazaliśmy  wyżej,  (na  słonicy 
372,)  ze  juz  przed  napływem  do  nas  hussyckirh  (czeskich) 
pieini,  znano  u  nas  i  śpiewywano  Godzinki,  lecz  czy  przed 
Wcykiem  były  na  język  polski  wyłożone?  nie  wiadoBS 


Po  śmierci  Wujka  robiono  z  jego  dziel  wyciągi  i  oso- 
bno wydawano.  Do  takich  policzyć  należy:  Ewangelie  y 
Epistoły,  tak  Niedzielne  jako  i  wstytkich  świąt,  Uore 
w  Kosdele  EathoUckim  według  Rzymskiego  porządku 
przez  caiy  rok  ezytaią^  przez  D.  Jakuba  Wuyka.  w  Krak. 
1611.  w  i  Oce.  Toi  samo  w  tymże  kształcie  wyszło  tam- 
ie 1617.  Toz  samo  pa  raz  trzeci  tamie,  lecz  bliićj  ni«M- 
gę  oznaczyć  roku,  gdyi  tytuł  wydarty  jest  w  ekzespŁ 

L  okręg.  nauk.  (posiada  biblioteka  ta  i  powyisze  wy- 
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(kuria).  WychoAtify  nadto  wydaiia  #  Krakowie  t«:  i  ro<> 
fca  1673. 1669.  1713. 1784  1819.,  kMre  Ublioleka  okr^ 
fo  paaiada.  lane  aad  te  przy vod»  Jocher  IL  966.  HI.  9d« 
których  ale  uaai.  Twierdzi  Siarczyński,  ca  którym  idzlt 
Jocber  IL  368.,  (nie  przywodząc  wydań  wskazanycli  powy* 
iij),  ie  po  rai.pjerw8£y  wyjść  miaio  rzećzooe  Wąjka  dsie* 
io  1579.  w  Wilnie,  o  czćm  sądzić  nie  mogę,  wydaiia  tego 
Bie  oglądawsiy.  Mieści  w  sobie  nie  tyll&o  ewangelie,  lecz  i 
stosowne  naboieństwa  na  niedziele  i  święta. 

Uczonym  byl  mężem  Wujelc,  lecz  dla  literatury  mała 
zrobił.  Pomysły  jego  żadnej  cechy  oryginalności  nie  noszą 
na  sobie:  wysłowienie  zaś  labo  pełne  jest  wzniosłości,  poe-  . 
zyi  i  siły,  przecież  dobćr  wyrazów  często  nietraftay.  Wy- 
znaje to  sąm  wydawca  biblii  jego  (w  przytoczonym  mieji- 
sco)  gdzie  tak  mdwi:  „leśliby  się  tu  koma  zdała  polszczy* 
zna  graba  a  nie  gładka,  niecbayie  wie,  ii  w  piśmie  ś.  nie 
on  słówek  pięknych  patrzyć,  ale  samey  własności  mowy, 
iako  Dnch  ś.  przez  swoie  pisarze  pisał:  bo  iest  wiele  teko* 
wych  rzeczy  w  piśmie,  które  kiedybyśmy  chcieli  słowy 
gładkimi  y  dworskimi  wymowie,  nigdy  byśmy  sensu  y  wy* 
rozumienia  Ducha  ś.  nie  wyrazili.  Jako  sie  to  trafia  here- 
tykom często,  którzy  dla  gładkich  y  pięknych  słów,  praw- 
dziwego sensu  pisma  odstępi^ą."  Kiedy  więc  powiedziano 
tamże,  ze  „odkąd  się  zjawiła  Wujka  Postyla,  zaraz  ona  ka- 
tolikom wszystkim  heretyckie  Postyle  wytrąciła  z  ręku, 
których  się  oni  dla  piękności  mowy  byli  skwapliwie  jęli,'' 
przypisać  to  naleiy  duchowi  czasu,  a  nie  zacności  dzieła, 
gdył  l»ez  wątpienia  katolicka  Postyla  Jezuity  daleko  niż- 
szą jest  od  protestandcieh  pod  względem  sztuki.  Znajo* 
ZMiść  języków  starożytnych  większą  posiadał  Wujek  od 
fibargi:  zresztą  podobnym  nu  był  w  nauce;  w  wymowie 
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kazBodzfejskićj  nit  sprostał  no  bynajmiif6J.  Co  teł  wy- 
dawca  biblij  jego  poświadcza,  nidwłąc  tamie:  ,,ie  Wiyek  aie 
miał  z  natary  sit  do  kazywaaia  potrzebnych,  i  łe  obytek 
ten  nagradzał  jedyoie  dachem  gorącym,  nanl^ą  i  wymową/' 
My  nie  widzimy  tćj  wymowy  w  pismach  jego,  owszem  wy- 
znajemy, ie  się  na  nią  silił,  ale  daremnie",  milioniec,  łe  naj- 
przyjemniej M  tedy  mówił,  gdy  się  najmolej  przymuszał. 

—  Jan  Łaszowski ,  znikąd  mi  nie  znany,  zostawif  li- 
chą Piesn  żywota  Pobożnego^  kttfra  wyszta  to  Krakowie 
Roku  Pansk.  1598.  (Warsz.).  Przypisał  ją  swij  matce 
Woyskićj  wieluńskiej . 

—  Krzysztof  WoRhazy,  zostawił  dziełko  HipołhezU 
(tak)  lUiadi  xiąg  Homerotcich,  we  Lwowie  drukował  Maciep 
Bernath.  Roku  Pańskiego  1598.  (w  ćwiartce,  w  bibliotece 
Załuskich  czytałem  ją).  Jest  to  proste  tłómaczenie  zbio- 
rów Icsiąg  Iliady  meońskiego  wieszcza,  niczem  zgoła  nie 
zalecające  się.  ,»Kuchnią  i  miłośnikiem  rycerskich  ludzi''  na- 
zywa on  Homera  w  przypisania  tego  dziełka  Hieronimowi 
z  Bucząca  Jazłowieckiemu,  sokalskiemu,  czerwonogrockie- 
mu  Staroście.  O  czem  wyraża  się  w  tych  słowach: 

Przynosz^ić  Homerusa  krotko  zebranego, 
Kachniąm  a  mitosnikiem  będąc  prawem  onych, 
Po  te  czasi  Rycerskich  ludzi  opuszczonicł^. 
Tobie  tedy  na^nazniey  oddalę,  takiemii, 
Pańskim  zmysłem,  y  sercem  dzielnem  nadanemu. 
Tę  tó  bnrdę  Troianską  y  cnych  meso  w  boie^ 
By  stąd  uciechę  miało  mężne  serce  twoie. 

Czy  ztąd  godzi  się  wnosić,  iz  pod  dw  czas  musiano 
wielce  czytywać  i  samcować  Homerowe  pienie,  gdy  rozpa* 
mięty wanie  ich  miało  staaąć  za  kuchoią  rycerzom  polsldirt 

R.  1599.  Staniaław  KarUiski.  W  przypisywaniu,  Hie^ 
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rtiimowi  Sieoiinrskieibo  Wcjewodzlcowi  ruskiema,  dtt«ta: 
Sprmo  y  pottęphow  ryjcerskicA,  y  przemc^i  opkaniś  kroł*^ 
kie,  %  nmkami  w  tey  zacney  z&bawie  potrz§bn$mi  (we 
Lwowie  drakowai  Haciey  Bematb,  Osiftski  w  poprawkach 
Łelew.  bibL  ksiąg  II.  211.  nazywa  go  mylnie  Bemałh  Ma* 
euff,  roku  pansk.  1500.  w  4ce  znak  N.  III.  Sień.)  podpi*# 
Mi  się  KarBński  ..Medykiem  y  Alcliimistą.*'  Tamże  miiwi, 
,)ie  podrózowaf  po  Włoszech,  Francyi  a  nawet  Persyi;  łe 
w  miodości  sfoiyi  ii  Księdza  Hozyusza  Kardynała,  i  tam-- 
łe  nasłochai  się  rozprawiających  o  tern,  coby«  naród  poi- 
ski  za  sposobność  md(^  mieć  przeciw  nieprzyjaciołom 
farzyza  ś.,  kiedyby  bracią  swą  narody  siowienskie  do  swe- 
go rząda  przyjął  I  ie  jako  szlachcic  polski,  labiąc  zoł* 
Bierkę,  i  powołania  będące  wojskowości  spokrewnionego 
(bo  i  na  walce  trojańskiej,  są  jego  słowa,  Medykowie  albo 
lekarze  woynie  służyli,)  bhrdzo  się  ucieszył,,  gdy  do  rąk 
jego  przyszły  te  ksiąiki  o  sprawach  rycerskich,  znać  po 
rzeczy  samey,  ie  od  wielkiego  człowieka  napisane.  Że  gdy 
widział,  ii  wcgskowusć  w  Polsce,  ai  dotąd,  w  ćwiczenia  i 
doświadczeniu  samem  zawisła,  pisma  zaś  o  niej  albo  bar- 
dzo  mało  albo  niezupełnego  było :  ze  z  tych  powodów 
wziął  si^  do  wydania  tego  dzieła,  które,  jednem  słowem, 
teoryą  i  praktykę  obejmuje  wojskową."  Tyle  Karliński, 
zkąd  widać,  ze  nie  jest  autorem  ale  tylko  wydawcą  dzie- 
ło, które  bezimienny  napisał.  Jest  nader  rzadkie  to  pi* 
sno,  czytałem  je  w  sieniawskićj  książnicy. 

—  Erazm  Otwinowski  z  Łesznika.  Był  wyznania  ary- 
ańskiego,  listował  z  Janem  Zamoyskim,  pisał  różne  dzieła, 
z  których  znam  dwa,  jako  to :  Sprawy  abo  hisłorye  zna* 
ctnyeh  nietciast,  ze  wszyłkiego  prawie  pisma  świętego  dla 
pamięci  krotko  %el>rane  y  znowu  wydane  1850.  (przez 
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omyikę  drukarską  u  1589),  be<  wskazania  miejsca  draki 
wydane  wierszem  w  ćwiartce.  Jedyny  ekzemplarz  poBiaAi 
bJU.  piotrowłcka;  podano  jego  opis  do  Dziennika  WarsL 
z  r.  1851.  numer  248.  Drogie  dzieio  ma  napis:  Pngpo^ 
wieid  Pana  Naszego  Jezusa  Chrystusa  %  Xiąg  wmgo 
iestamenłu  krotko  zebrane  y  teraz  nowo  teydane  r.  oi 
narodzenia  Pana  naszego  150ft.  również  bez  miejsca  dra- 
ka, w  ćwiartce,  ma  Icart  72.  czytałem  je  w  Sieniawie:  Dzie- 
ła tegoż  Otfinowskiego  O  głowach  i  Monarehach  kościoła 
rzymskiego,  todziei  Dysputaeye  z  Jeztałami,  ktdre  w  li- 
ście do  Jana  Zamoyskiego  (jest  w  dodatlc.)  pisanym  wspo- 
mniał, czy  kiedy  na  jaw  wyszły?  wiadomem  nie  jesŁ  Na- 
wiasem wspominam,  ze  ów  Erazm  Otwinowski,  który  miat 
dzieje  panowania  Augusta  II.  od  r.  1696  do  1728  (wyda- 
no je  powtórnie  w  Kral^owie  1849)  napisać,  jest  wcale  in* 
ną  osobą. 

—  Adam  Witrsiydd.  Znam  jedyne  a  liche  pisemlu)  je- 
go, wydane  w  ćwiartce  wierszem,  które  czytałem  w  Dd- 
kowie  pod  tytułem:  Wieniec  Parnaski  tui  wesele  P.  Msx. 
Raieckiego  i  P.  Anny  Komarowskiey.  u>  Wilnie  u  Jana 
Karo.  1599  r. 

—  Jan  Sapieha.  Istnieje:  Epilhalamium  na  uesełe  Le- 
ona Sajńehi  Kanclerza  naywyiszego  W.  X  Liih.  Słotm' 
skiegoy  Parnatcskiego,  ilohUotoskiego  ełe.  etc.  Starosty. 
Y  Oświecony  Księżny  na  Biriach  «  Dubinek  Panny  El^ 
biety  RadzuoHotony  Woiewódzianki  Wileńskioy.  Prz^ 
mię  Jana  Sapiehę  Starostę  Markowskiego^  Miadmhkie- 
go,  Jaswońskiego,  etc.  etc.  Synaysiuge  Ich  Mości  uprzcy^ 
mie  napisane,  w  Wilnie  to  druk.  Jana  Karcana  Roku  Pań* 
skiego  1599.  (W  ćwiartce,  ostatni  znak  druku  RUJ.  KorB.> 
Przemowę  do  Ojca  tak  uczynił: 
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Żniwa  nego  ^twmy  kłos  ińaa^6  Biadoynai^y 
Oycze  drogi,  bom  w  dolo  mm  ieot  dotąd  maty. 
Pneto  s  małym  podarkiom,  tam  d^  pned  cif  otaw^ 
Ale  co  necf  mtody  wiek  to  moy  wnytko  fprawit. 

—  larciB  €raeyai  ttartidi,  którego  łyciorys  skreflHf 
p.  Łakaaewicz  (o  kość.  braci  czesk.  368.  nstpo.),  będąc 
,^adwomym  kaznodzieją  Andrzeja  ŁeszczyAsktego  z  Łe- 
szoa,  Wojewody  brzeskiego-knjawsklego,''  wydał  i  przy- 
pisał .^Krzysztofowi  Radziwłiowł  Ksiąłęcia  na  Bierzach  t 
z  Dabinek,  Wojewodzie  wileńskiemu,  Najwyłszema  He- 
tmanowi wielkiego  Księstwa  litewskiego,  Staroście  unę- 
dowskiemn,"  broszurę  pod  tytałem:  Proteiłada  przeemo" 
ko  mesUiSznej/  chlubie  łych,  co  %a  przyezffną  DispuiacU 
X.  Marcina  SmigleckiegoS.J.  z  E.  Danieleni  JUikokmeuh 
$kim  Miniitrem  Ewangdfi  P.  N.  J.  Kryshaa^  o  wijizudmmf 
głowie  koidola  boiego  etc,  przed  zwycięstwem  irgum* 
phmą.w  Wjlnie  1590. 

—  Jan  Biahaki.  Na  broszurze  swojej,  ktdrćj  dat  na- 
pis: Łupicie  martwe^  scripłu  Marcina  Gratiana  Ministra, 
w  Wilnie  1599.  podpisał  się  „Audytor  Teologii  w  akade- 
mii wileńskiej  zakonu  kslęiy  Jezuitów.*'  Licbe  to  pisemko 
ma  na  celu  obronę  dysputacyl  księdza  Marcina  Smigfeckie- 
go,  ktdrą  przywiedziony  w yłćj  Marcin  Gracyan  zkrytyko* 
wat  w  piśmie  swojem  Prołesłacia  i  t.  d.  nazwanym* 

—  Bahyzer  z  Kaliskiego  Powiatn.  Tak  pldrem  napi- 
sano na  broszurze,  której  tytuł  wydarty  jest  w  warszaw- 
skim ekzemplarzu.  Wewnątrz  broszury  stoi  napjs:  Biesiad 
roskosznych  zabawa.  Jest  to  zbiór  róinycb  małój  warto- 
ści piosenek  1  epłgrammatów.  Najlepszy  zdał  ml  się  być 
napisany  na  Wisłę: 

ftnmw*  rou.  t*  m.  56 
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Rozkos^^  WiO^^  mm  F«Mc««i#Mav. 

Przez  kllkiif  m  W  pUpM  na  ni^.  ri^bitt^ 
Wnet  «ii^  iikąjsl^  nmpmi^li  maiki 

giiMnff  )fig»  dclelo  O  Mchwie  y  w^derkaek  wa^ 
sappsiiiiwsiy  <ktdtd :  i^  i|ń«f  o  to  docapekiio  aię 
wielokrotiiyeli.  Wyłiaye  je  tu  MUay  (posiada  wszystkie 
biblioteka  okręgu  naukowego)^  tom  bardziej,  gd>  nigdzie 
(nąwct  n  BeaMcoYslju  H.  :d3i9«  tstpn.)  nie  zaalęaUaiDy  k:b 
.dpkłedMgo  spisu.  Wyssio  pą  raz  pierwsay  w  Krakowie 
1^6.  i  tanie  1601  1^13.  ł6i».  1621.  l&tO.,  a  w  Wihue 
1641. 1753u  pokazało  aię.  Czaeki  (u  Beat.  taoae)  wymię 
Bia  nadto  wydanie  z  r.  16S5.  lecx  tego  nie  ogiądaUBiny. 
Tasze  (w  Pojsce  L  374.)  wypazWamy  się  króciuichoa  a 
drttgieaoi  Saiigleckiego  dzieiku,  które  wyszto  pod  tytuteai: 
Dysputacia  Wileńska,  którą  miał  X  Marcin  SmigŁeek$ 
&  J.  z  miHi9,  Ewameu  a  Jurni  1599.  o  iedney  mdomey 
ffieteie  kocioła  bożego,  wy4ana  przez  Paw^  Woiotoicza, 
i  ^nawui  prudrukowana  z  respomfim  na  protestęcią 
prse/emk^  rmy  wydaną,  w  Krak.  w  drult,  Łązarzotoey 
1509  (w  4e6  H.  3.  Jeat  to  diugłe  wydaaie,  pierwsze  wy- 
szto 15d4.  o  czem  artyk.  Woje.  Zajączkowski  porównaj. 
Przedmowę  napisał  do  Mik.  Krzyszt.  Radziw^a.  Sieai.^ 
Przywiedziony  wyzćj  Gratynu  piaął  przeciwko  dysputacyi 
teyae.  Natraflłiśmy  w  Dzikowie  i  na  inne  jeszcze  dziefko 
Smigleckiego  pod  tytułem:  Przesłpogi  do  sumęnia  Tkaie- 
iąes,  które  bez  oznaczenia  kniejsca  r.  1613  wyszło.  To£ 
aamo  dziefko  pod  tytaiem:  Przestrogi  do  sumniema  nule- 
Łące  od  iednego  miiosnika  Oyczyzny  tpydane  dla  Infor^ 
maciey  połrzebney  PP.  Katholikom  na  Elekepą  zgroma- 


ete«iDptaMacli  pAśiadn  bfblliM^tt  o1cręgi]>  a  MitTM  UM^k^ 
senpłart  itetełB  pad  tyttle  r«k»«to,  a  ri6ec2)'w^acfet.  176{}. 
w  Warssawie  wyflauego  w  osenn:!.  'Wszystlti^  fe  ^tiki  są 
nader  rzadkie,  mnogość  i«h  świadczy  ii  €vaśu  ^wujćg* 
chciwie  czytywane  by)y.  tV»S.satao  e  innych  pkiisffeh  Sińh> 
gleckiegb  rozumieć  itaMf}^i  Ifrcher  dobrze  jpoiaje  iifektó^ 
re  szczegAły  «  iyrio-afttoira  (1>,  ale  myhiie  {»rfey)^snjB  mu 
jedno  z  dztef^  (za  P.  KraskewiE^łai  poszedłszy,)  które  słę 
komu  innemu  nałeiy.  Artykui  v  Piotrze  Skardze  wykazu- 
je to.  (Porównaj  tom  I.  ($«4.  t«fe«  diieta).^ 

—  SabasŁjran  Wąrpieraki  w^^dut  U)  tfrctkowid  io  itu^ 
karni  Jak,  Sib^iei^chera  159t  brosźiit^  ćwiiirtko^ą  pód 
tytttłem:  Odprawa  Rosprawg  nieprawdziwej.  Wydanej 
przez  Marcia  Janieyusa  s  Sndhw^  Ministrknta  Seć^ 
nańsktego,  O  zwierzdinoiei  Bii^fiiipa  Rzym^ego.  pr^k^^ 
eiwko  dispittaeiey  WUemlti^ey  (ma  si>;  roauniieć  Stpn^hH 
Wi/soekiegoJ.  Lichą  tę  pfai^  {^odzif^lił  autoir  Ali  cztery 
rozdzMy,  temi  słowy:  ,,W  pMfwiBtym  pokal^  lako  to  m- 
ntstryscze  Seceminskie,  y  głupie,  y  nieprawdziwie  na  Pa^ 
pl«*ia  y  >na  Jezuity  gdacze.  W  drugim  przemyię  oczy  RtiiH 
naszey,  ktdre  im  tenie  Minister  zamydla^  podrzucając  eUy«i 
tro  artykui4w  kilkanaście  zgody  zlnyśloiaey,  a  o  sld-fach  t 
sieciach  myśląc.  Trzeci  bidzie  o  zgodzie  K^^tagtianskt^y. 
z  Łutherany,  fctórey  w  Litwie  pod  tett£e  €zas  pbprźeć  chci^ 
li.  Czwarty  a  ostateczny  ptzypMnai,  co  tam  tyehife  MM^ 
strowZwiaglaftskicb  na  waletib  Łf^ewskiey  potlcaf o.""  titeź- 

(1)  Pntiijmi  dług*  \r  OiksUrlale  w  Anglii,  gdde  oMt  ttriddobl 
sMCZMte.  PoWwnl4  Jttthtn  H.  377v  Teoie  II.  HQ'-^i6i>,mt 
W8.355.  '  ,  ^i 
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imleiiiiy  (Mardn  Mmcius,  który  słę  podpitaf  fifoAiytff 
Prawowiarski  %  Bogumitowie)  odpari  to.  pisemUem: 
Wffprawa  abo  Pogonią  za  niesUazną  y  niesprawiedliwą 
odprawą  SebmUana  Wąpierekiego,  w  kiorey  gromie  uri- 
Imat,  X.  Mareina  Janidusa  ISnisłra  Seceminskięgo  rot' 
pramaiącego  o  przelozeństwie  Biekupa  Rzjfmekiego 
(w  ćwiartce,  stronic  17.  Siea.  Toraa). 

—  K8i%dx  ■arem  Bcluiyło«icx  żagiel  wydat  trzy  pi- 
aemka:  Termin  na  prołeetacią  Ministra  iednego  Ewan- 
geliekiego.  w  Wilnie  io99.— Odpór  przedkmyszym  powie- 
sdam  ewangeUekitn  o  Sakramencie  Ciała  y  Krwie  Pań- 
skiey  (przypis  Mąlclierowi  Biskopowi  Żmodtkiemu,  Ksią- 
zęcio  GedroyckieoHi). — Ceńsura  dysputaciey  1/fiilenskiey 
podana  przez  Daniela  Mikołajewskiego.  Wszystkie  wy* 
dane  są  1600  w  ćwiartce »  a  znajdują  się  w  Warszawie 
i  Toruniu.  Jocber  (IT.  319.  330.)  sźerztij  tytuły  broszor 
tych  wypisuje,  a  w  tćm  się  nie  zgadza  z  nami,  ze  wyj- 
ściu drugićj  role  1601.  naznacza.  Nlesiecki  (u  Jocłi.  IL 
331.)  głosi,  ze  pierwsze  pisno  nie  on,  lecz  pod  jego  imie- 
niem Hieronim  Słefanowski  Jezuita  wydał,  a  przemowę 
w  trzeciem  dziełku  uczynił  autor  do  Pawła  Sapiełii.  Pisem- 
ko pierwsze  innemu  Sapieze,  Mikołajowi  Sekretarzowi  laó* 
lewskiemu  przypisał,  i  powiedział,  ,,ze  u  stryja  tegoi  to 
jest  u  Wfljewody  wileńskiego,  pełni  obowiązek  nauczycie- 
la." Powstaje  w  niem  iirzedw  protestantem  za  to,  ze  ntrzy- 
mgą  „ił  Biskup  rzymski  nie  jest  następcą  Piotra  ś.,  i  łe  na* 
czelnej  władzy  w  kościele  Cbrystueiowym  wykonywać  nie 
powhiien.''  W  drugićj  broszurze  obraca  mowę  do  wszyst- 
Ucii  Ewanidik6w,  i  naucza  icb,  „łe  mylne  mają  wyobraże- 
nie o  sakramencie  6.  dała  i  krwi  padski^j.''  Treść  brosza- 
ry  trzed^y  omieścii  na  czele.  ,,Naydziesz  tu  (md wi  Żagiel) 
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w  tey  krotkiey  Ceasone  moiey  ekoło  50  asterkow 
strowych.  Dotknęfa  się  osobliwie  szczyrość  iego.  Jest  tei 
o  obyczalacb  katolickich  y  Ifiniatrowskycb.  O  nieprzystoy- 
nyin  przywłaszczaniu  y  oływania  Titała  Xięiego.  Począ- 
tek pytania  o  powołaniu  Ministrów  Ewltagellckich.  Jest 
tez  potłumienie  dwu  kłamstw,  to  jest  o  Grzegorzu  VII.  y 
o  Janie  8.  Niewieście  zmyślonym  Papieżu.  ,^ecz  zamiast 
dowodów  prawi  antor  o  przyjściu  do  walie!  Ministrów  z  za- 
płpcia  w  starych  butach,  o  strojeniu  mafpy  w  sukienkę 
z  kapturkiem."  Są  tu,  jak  się  wyraża,  ,,rozne  o  EwanielU 
kach  plotki  i  ploteczki/' 

E.  1600.  Ksiądz  Paweł  Symptiojan,  (Symplicynsz  Pra- 

neis)  ogiosił  drukiem  w  Krakowie  1601.  r.  (w  Warsz. 
Dzik.)  Maneile  Duchowne  albo  porządek  iycia  chrzeici^ 
ańskiego,  przypisawszy  takowe  Burmistrzowi  i  Radzie  mia* 
sta  Puitowska  (Puttuska).  Podzielił:  je  na  trzy  części. 
Z  tych  pierwsza  obejmuje:  ,,porządek  zywQta  chrześciań- 
skiego,  dla  stanów  rozmaitych;  druga  dla  panów  czela- 
doich;  trzecia  dla  kramarzów  i  rzemieślników."  Następuje 
krótki  snmmaryusz  najprzedniejszych  powinności  ku  pa- 
miętania dla  ludzi  duchownych ,  a  w  końcu  jest  rozmyśla* 
me  o  śmierci.  Drugie  dziefko  Simpliciaoa  pod  tytułem: 
S^zafarniB  Obroków  duchownych  Jocher  D.  359.  szeroce 
opisuje.  Myśmy  go  nie  widzieli.  Trzecićm  jego  dzieiem 
jest  broszura  ćwiartkowa,  poczynającą  się  od  stronicy  106. 
znakiem  drukarskim  Q.  opatrzonej,  którąśmy  u  P.  Ambroi. 
Grabowskiego  w  ułamku  oglądali.  Na  owój  stronicy  stało: 
Wizerunk  człowieka  umieraiącego,  przez  X.  Pawia  Hym^ 
pUeyana  Spowiednika  JhUlowskiego  napisa^.  Przedmo^ 
wa  do  niedbatego  Chrzeieianina. 
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X     Ty  kt^ty  w  hoiiŁ  wmajtyiii  wteMti, 
Y  tył  ostrema  szturmowi  podaiesz. 
Cnoty  dla  pokus  odbiegasz  ospały, 
PttAietay  m  ń^  iy^  Bog.  bą^ś  4My. 

* 

~  StanisUw  Sidrawski  b>i  naprzód  JuizBodzteM ,  a 
nastęipnie  starszym  zborów  Wileńskie^go  powiatu,  i  priy* 
jacielem  spiiiwięrcy  Andrzeja  Wolana.  Zjciorys  jego  po- 
dał i  dzieia ,  a|ie  nie  virĘzystkłe,  wyliczyi  p.  l^ukassewicE 
(dzieje  kość.  wyzn.  helw.  U.  193.  nstpn.)^  Ja  znam. 

Wykiad  na  modlitwa  Pauskg^  którą  pospolicie  z  La- 
cińskiego  Pacierzem  zową.  Przez  Stanisl  Sudrcwiusa 
z  Ostrołęki,  sługę  słowa  Bożego  Zboru  WUeńskię^  ele 
Praiodzime  jf\wedtuk  (tak)  szczerości  słowa  Boiego  ue^^ 
mony.   Na  samym  końcu  stoi :  Drukowano  przez  Jana 

Karcana.  Roku  1580.  Dzieio  w  ósemce.  Tytuł  i  przypis  Mi* 

«. 

kołajowiRadziwiiowi  uczyniony,  zawiera  kartek  cztery>a 
resztę  zabiera  dzieło  (którego  sygnatura  ostatnia  jest 
G  V.)  n9i  dwie  niby  podzielone  części.  W  pierwszćj,  i  to 
największej,  ogólnie  o  modlitwie  autor  rozprawia.  W  dra- 
głćj  W}  kład  siedmiu  członków  modlitwy  pańskiej  poki^'' 
da.  Inne  dzieło  mające  napis:  Aae/Aa  i  utwierdzenie,  w  \Ml' 
nie  u  Kar  eona  1680.— Katechism  tamie  1598.  przywo- 
dzi według  innych  Jocber  11.  233.  Nie  ogłąfdafem  ich. 

Katechism  albo  krótkie  w  iedno  mieysce  zebranie  wia- 
ry y  powinności  Krześciańskiey^  z  Pasterstwem  Zboro* 
wym  y  domowym^  z  modlitwami  Psalmami  y  Piosnkom^ 
na  cześć  u  chwałę  Panu  Bogu  a  Zborowi  iego  zbudowa" 
niu.  Teraz  znowu  za  pUnym  przeyrzeniem  y  poprame' 
niem  wydana.  Nakładem  Jego  M.  Fana  Jana  Abraanuh 
wicza,  na  Wornianack^  Wojewody  Smoleńskiego^  Prenr 
denta  Derplskiego,  Starosty  UdsMegó  y  Wendeńskiego  etc. 
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Druk^trmna  w  WUmn  u  iakubm  Markowiba  B^ku  pań" 
$hie§0  1600.  (w  osQqitt  wydane  dstieio,  mm  karty  u  g<i* 
f ;  i  n  doiu  uakami  dvukarskiaiiii  Ka.aamNiowane:  na  osta- 
taKj  u  góry  sUń  P.xxiiij,  po  czelo  idzie  rejestr  2  kart 
steścia  tioiany:  na  przedostatjućj  11  dal^i  jest  znak  ikr. 
Kora.),  nzieia  ta^  mające  prsedmowę  „Ze  Zboru  Wilećt^ 
skfego^'  podpiaaiM),  jest  wedłeg  Ołoffii  pracą  Staidatawa 
Sttdrowskiego,  Seniora  dystryktu  Wiłeńskiego.  Zawiera 
naskł,  psalmy,  pialai  nabożne  (z  nutami),  modlitwy,  i  zgo* 
)a  cate  nahoBaBstwo  protestanckie. 

loae  dzieło  pod  tytutem:  Forma  albo  porządek 
sptawou^aHia  hbiąłosci  Pamkiah  ;  iako  Er  złu  miętego  y 
ąu^cznońd  Wifioerze^  Boiiskkff^  przyttfm  ji  mszych 
Ceremomy  albo  pós&igowamia  Zboru  Bożego,  ku  połrzer 
bit  pobożngfn  Pasterzom  y  prmodzmym  JHinistrom  Pę* 
na  Krysbisowym;  znowu  wy  dema  y  drukotęama  ir  Wilme. 
Roku  od  narodzenia  Syna  Bożego  iOOO  r.  (W  tynSe  co 
po{HTedaające  formacie  wydkae,  nie  ma  u  gdry  kart  zna- 
czooydi,  lecz  na  dole;  znaki  te  są  dalszym  ciągiem  dol- 
nych, w  poprzedzaj ącem  wyrazonycti  dziele.  Kora,)>  jest 
dopełnieniem  tamtego.  Zawiera  agendę  protestancką. 

—  Jarosz  Otwiaonaski  wydał:  Powodzenia  niehespie^  ' 
cisnego:  ale  szezeszkwego  Woy^ka  J.  K.  M,  przy  J  M. 
Panu  Staroście  Kamienieckim  to  Mullaniech,  opisanie 
prawdziwe.  Przez  Jarosza  Otirinowskiego  Roku  1600. 
to  Krak.  w  Drukami  Łazarzowe^  Roku  Pańskiego  1601. 
BrosKura  z  trzech  ćwiartek  ahiadająca  się  (czytałem  ją 
w  bibiiot.  zakładu  OiM^l.).  Na  odiwrotnej  stronie  tytało 
przypis  Aadrzeiowi  Łeszpzsyńakieau  z  Leszna,  Wojewo- 
tUe  ktuawskiemu,  w  saeśeiu  uczyniony  wierszacłi.  Nąstę*- 
pi^e  rzecz  rymem  opowiadana  lichym. 
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~  Jin  Pttiyeyin  wydał  dwa  dziełka,  które  w  Sie- 
Biawie  csytałen.  Pierwszego  jest  upis:  Krotka  przeOtih 
ga  do  braciey  zboru  Ewanieliekiegó  przeeimko  smalohi 
y  nieuoitydUwosci  Ooeeńskiejf  a  łoi  Ariamkiey  przez  Ja. 
Petrymaa  J600  (w  ćwiartce  H.  2.  Przywodzi  i  Jocli.  OL 
597.)  nic  uwagi  godnego  nie  zawiera,  l^ugie  dzieło  wy- 
dał pod  tytułem:  Zurieroiadto  iednotó,  Boga  oyca  ttszedi- 
mogącego ,  y  &fna  Jego  jedynego ,  y  Ducha  więłego, 
to  iest.  Boga  w  Troycy  iedynego.  w  Krak.  H.  pańskiego 
1609.  (Joclier  II.  292.)  z  Włodzisławia  uczyniwszy  przy* 
pisanie  jego  do  Lanckoronskich  i  Cbrząstowskicb  (w  l^tó- 
rycli  domu,  jak  zeznaje,  był  Ministrem),  tudzież  do  Andrze- 
ja Olesznickiego  z  Olesznik  Żupnika  Krakowskiego.  Staje 
tu  w  obronie  kazania  swego  o  Trójcy  ś.,  na  prośbę  Jana  Bo- 
rzyiskiego  z  Burzyna  wydanego,  które  w  rękopisie  dosta- 
wszy kradzionym  sposobem  niejaki  Femezy  Podgorzaoifl, 
wydrukował  je  i  zganił. 

—  Ksiądz  Grzegon  z  Żarnowca,  z  rodu  Koszarskim 
właściwie  nazywający  się  (Joćher  II.  443.  483.),  z  kasoni- 
ka  krakowskiego  Ministrem  ewangielickim  został,  wyzna- 
nie wiary  uczyniwszy  w  Żarnowcu,  zkąd  moie  imię  pod 
którem  odtąd  słynął  uzyskał.  Wydał  trzy  dzieła  które  po 
róinych  bibliotekach  napotykałem:  są  bowiem  dosyć  po- 
spolite. 

Starszyzna  zborów  ewangielickich  w  Litwie,  przypisu- 
jąc jego  Postyle  Krzyszfofowi  Ksiązęciu  Radziwiłowi  Wo- 
jewodzie wileńskienui,  oświadcza:  „ze  po  wyznaniu  san- 
domirskiem  w  którem  protestanci  polscy  sprawę  z  nauki 
swojej  dali  przed  całym  światepi,  Grzegorz  z  Żarnowca 
Postylę  swoje  napisał  i  wydał,  aieby  kaidy  clirześctattski 
człowiek  czytając  naukę  w  nićj  objętą,  a  wykładaną  w  ca- 


im  KrAteitwie  FMddeM  i  W.  Księstwie  Utewikiem,  n4gi 
obocsyć  iia  oko,  łe  oaa  nie  jest  wiarą  Łotrową  ani  Kalwi- 
aówą,  czyli  kow4  nie  dawao  zmyfloaą,  jakopnectiraicy  ko* 
teioła  protestanckiego  woiać  zwykli  ale  jest  powozechnćm 
oiMSBi  najdawoiojsstfni  wyzaaaiem,  ładnego  składu  1  spMU 
z  aektarzanii  nie  mającym.  Kttfra  jako  jest  przez  Pana  na- 
przód a  potym  przez  Apostof y  przepowiadana,  tak  tei  za- 
oięmi  cudami  i  krwią  Jezusa  Chrystusa  i  Apostołów  po^ 
laaa  i  potwierdzona,  ie  drugim  powodem  wydania  dzieła 
tego  jest  jirzewrotMMlć  i  olesłychima  niewstydttwość  no- 
wych aektarzów,  Jezuitów  czyli  raczej  Jezubejtów,  którzy 
podobnie  chrzęścianom  bronią  przystępu^  do  kościoła  bo* 
zego,  jako  tamci  bronili  ludowi  izraelskiemu  wyzwoionenm^ 
z  tfewoii  egipskiej  przystępu  do  ziemi  obiecanej.  Że  d 
Jezuici  wydawszy  nie  dawno  Postylę  i  tytułem  ią  katolic- 
kiój  ozdobiwszy  i  oeokrowawssy,  zabobony  i  wymysły 
ludzkie  w  idą  wtrącili,  prawdę  dMwienną  wespół  z  ji^ 
opowtadaczami  skacerowawssy.  Chcąc  tedy  klin  wyUć 
klinem.  Ksiądz  Grzegorz  z  Żmrnowca  napisał  i  ogłosił  dru- 
kiem 1580  Postylę,  za  pozwoleniem  starszych  na  synod 
ptotriLOwskI  zgromadzonych,  przypisawszy  ją  Stefanowi 
Królowi  Polskiemu.  Gdy  zabrakło  juz  ekzemplarzy,  rze- 
czony  mąz  uznał  być  potrzebnóm  drugi  rak  pracę,  swcję 
ponowić ,  która  na  wielu  micjsćath  poprawiona  wychodzi 
teraz  pod  tytułem:  PostiUa  albo  wykład  Ewantetą/  nk» 
dzMnyeh  y  imąf  uroczystych,  prtez  cały  rok,  kosdokt 
krzudamkiego  powszechnego,  roku  pańskiego  1507^' 
(miejsca  druku  nie  oznaczono.  Jest  ekzemplarz  w  Warsz.). 
Wyraźnie  powiedziała  tu  starszyzna  protestancka,  ie  roku 
1580  wyszła  po  raz  pierwszy  Postyla  Grzegoita  z  iar- 
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'Mstali  NstiJAł  ekoiruttą.  V)SB)a  miąć  eałkowidt  9.  łMI 
M  p9blii*«iy  vMDk  w tatcf^ii cftfćcutfh(|X  a g^j  ją  ia 
jf^ik  ataaipf ki  wyii<HMnB](4  HtnrylL  Kartabadi,  wFssIi 
iMWfi  1588.  Pwiybi  ta  WRtMe  jest  pi^^koa  śa  iraydi 
praiaitaacfcłrh;  s  tQ  tylifia  rtnaicą,  łt  od  K«}qvA>  oiisiar* 
nlejsią  i  swaitawat(!^«Bą  jf  st,  aie  fnając  ir3ukie  tyle  ca 
(aqta  vdaiękfVw  pod  w^giędan  wy^iowieiiiB.  Ody  Postyll 
j«fa  aacaapili  katiiliay,  pfzcia  bfiaiuąc  aŁę  fisiegan  wydat 
(justywiedaiiioą  ad  Jckck.  11/  444.  a  arna  aie  aumą)  w  Wil* 
Ufa  1591.  iikrom  l^ifUe  Ewang^Uckku. 

Qpviiot  Boatyli  zpąaa  bu  są  tny  daiaii  tegai  proteataatt 
taedci  polaaiicsBej.  Fienwase ,  wyąca  tytąi:  Ctypmalh 
Tnrez  Uaehawna  w  Wilnie  w  druk.  Matóhera  Pi$łki$wio$a 
PiĄurza  s^raskiego  w^eńskiegn  r.  1598  (kMrefKkofąHH 
M[l  d{ar.08zewictawt  Kiis^taiaaawi  łmndzkiemu  we  Włon* 
caQVćj  prz\piaai,y  zawiera  tiófl|aaeqie  si(iw  Apastofa 
Bayia  świętego  do  Koryntiąa  1.  8L  ,,co  ta  jest  kościdt  pa- 
waseibay''.  Drugie  wysrio  pod  tyluifeBi:  ApooaSasUuit 
I!9  jenł.  Nufkrąwa  Arłhffkułu  (tak)  naffgrnmlowm^ciga, 
ado$^c  uczynieniu  sprawiediiwćm.boieif.pnzez  Citrp^kM 
natzego  paha^  za  grzenhjf  nauze  tt^konenego.  Który  Sd^ 
c^  Senen^ki  iMock^  djfłtpukŁCifą  swą  de  Settatore  na- 
omum^  0  graniu  wywrócić  usthwul  (Bez  wyraienit 
niejBoa  druku  I  roku  wydai  ją  Grzegorz,  nawet  d^ty  at 
pizy  pisaniu  dziełka  „Marcinuui  Krezie  z. Buboitc  oa  Wii»az- 
cze^ćj,  lĄndrzejuul  OtasDjckieoui  zOkśulc"  niepołoiyw- 
s;^'.)  Trzeeie:  ĄimmaJpiSj,  albo  zmm^oienieąluMney  ^a- 

(\)  Wydanie  to  Jeat  wraz  z  tłóaiaczeniem  w  Warszawie,  8«€a^ 
gtftowo  opisuje  Je  Jocher  II.  442.  nstpn. 


IftI 

'  ay  Jbfkł  httnUMi  mam  fmpothsttsmuUigb  ĆW<MMIR 

.  intamnift  Mr4  »atrew}.«i^ówiii  priwĄ  7\l^r»t^  Da- 

śko«iM§X.  Gftegitźś  i  iarńoma.  Bru»t>mum  16W^ 
mfim  MMlIMKtt  JMm  CHrtnDl^tiitAegd  «Krif  iM^tfeyfe 

«iM»i  Kfezie  a  BoBdlfit.  Imma  USptmiMł  n»  ftr^^t^ltę  pf- 
•IM  VtfipśM  i^M&igi.  Pi«r#fte«  « letimUf  ifn^^  t  UMI^ 

N  r;  1809,  Birtliił^  fikwfm.  P«&  żAymhm 
nazwiskiem  PanaMinia,  w^sfi^  ||ki»  aMc  jóźaićki  rp«j#> 
kwiiem:  Recepta  na  1  anatomaehia  (tak)  abo  Piiule  Głatpne 
dkiJ.K.Piotrd  AriemiUsd^aho l(resichlet<i Ministra  foruń'  • 
tkiego,  śmierttlHi6%aełMr3Uitego.  Per  JkuHattantaOtm  Pa- 
naetium,  PMlosophide  m&WMłtł.  Poiridnibii  ÓpM  hae- 
redes  Joann,  \\olrabt  (Broszura  w  ćwiartce,  ostatni  znak 
draka  Ciij,  czytftłeai  wKortf.)  tPHimattńtL  ofhfrMtf^fi Dum- 
browskieniu,  An:hidfśkdm#i  KńlMfórna',  i^i^ńśifckieniu'' 
przypisanymi  ^emi  stówy:''  Książeczka  ta  katolicka  Mzie  do 
cziowleka  na  mmgti-  bano  stfatjtznłegd'  t  Riece^  z  ziół 
rozmajtych  pisma'  Ś.,  ^6tff Ag  Jfotiótaslf  t^ńytti  kósciofa 
kalholickiego  nauki  distillowaoa.  Broni  tez  stolice,  ktorey 
sacrosancta  instituta,  de  rellgione,  ^  ttAfn  Deiy  u  tych 
świolstrow  tak  stanfirfy,  ii  Un  ^^  Uń  ^rzetvytióVny  kazno- 
dzieja zda,  który  na  katbedracb  urzeszczec,  wkarezipach 
gfasać  (Ktkjmńe^.  ZhtorefecrWfcfciFgduWalehfa  y  t(/(co  J. 
X.  Piotr  Artemfus,  a  po  polskrtKreśićMeb  f  orunśKf  fllhister, 
acz  dosyć  głupie,  iako  o  łoszycb  rzeczach  w  swoinr  Ser-  - 
monarzu  y  Tanatomachiey,  tak  o  Agnuskacb,  o  przyczynie 
śś.  Bozycb,  o  reliquiach  albo  ićościach  ś.,  o  wodzfe  śwlę- 
coney  rozumieiąc  ^  tf  Papieskie  to  zabołróny  ff&ttftaiąc,  • 
y  insze  ibu  swego  fikcić  na  plac  pojfaf,)  pocz^t^^k  tl^zięfo. 
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Brotti lia  ostetek,  pntffńj  y iiaboąe*fttva  ^d flAsow,  o  które 
O  tych  wsftręsłknflow  (?aife)  nie  tnidso,  ktony  mieiaca  pi- 
8IIUI  Boiego  iry wracakic  lak  łll  saewcy  boty,  ocąfaki  ^ 
bre^pabołaeisfcie,  raoty  a.  cay^tość,  pokorę  iak  dsieckoia 
bearoaamnym  dicą  lada  czym  onferaić.  Caego  ii  dfduottć 
ide  mogt  JX.  Piotr  wasystklai  iest  wystawiono,  Aj  M» 
po  ftosłe  kraka  aapetsego,  tak  i€go  saafoay  Y<aA>  teb  t  iego 
mozga  poznać  umiano:  bo  z  pustey  stodoły  idgdy  nic  nie 
wyleci,  ieno  albo  wr^le  albo  nadęte  sowy'\  Przystąpiw- 
szy do  rzeczy,  tak  się  wyrała  wierszem: 


Sielk  f^oł)  si^  tbow  ssatonycli  teras  namnożyło, 

Czego  za  pierwszych  wieków  y  stychać  nie  hylo ,  .  . 

Pisad  ri^  chce  drugiema,  czym  gtowa  nie  władnie: 

Bo  się  tego  nie  utwyl,  y  nie  nmie  snadnie. 

Taki<5  Piotrek  Kresichleb  co  w  Torunie  baie,  \ 

ArtomiuB  on  Greckie  sobie  imi^  daie. 

Wnkomo  iak  by  to  wiaanie,  Artomins,  lAowo, 

KresiGhleba  po  Grecku  wyrazid  gotowo  • 

£y  radz^d  trzymay  swoy  Herb,  ten  ktoryd  zyednali, 

Twoi  przodkowie  którzy  się  w  Grodzisku  chowali. 

Taidd  y  ten  Minister,  a  chrobak  (tak)  przekfęty, 

Kreaichleb,  gorszym  iadem  nia  paiąk  nad^y. 

Szaleństwo  niesłychane  tego  Kresichieba, 

Nie  zdrowey  gtowy  rozum,  Pigułek  tu  trzeba. 

Pnrgaciey  nie  lada. 

Nie  luałoby  ich  trzeba  boday  nie  pułkopy, 

Coby  dobrze  śdiągneły  z  głowy  aż  do  stopy . 

Day  na  czczo  szalonemu  póki  mozg  nie  tonie 

W  wirikich  kulflach,  w  kieUchach,  co  się  gniewa  o  nie, 

Ktod  did  chłopie  Kapłańska  godnoid,  albo  imief 

Trzy  cię  zony  świeciły,  dzieci  dziesięcioro, 

Więcey  tu  niż  w  kościele,  święcenia  siedmioro. 


O  głowy  bezroznmne  tak  swemi 
Jako  y  Roztrucharze  Ir3rmarczą  szkapami. 
IMś  tak,  a  intro  siak,  a  gdy.stanie  z  kosą 
Smierd  okrutna^'  o  Zlędza  KaihoUka  prossą. 
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Lais  ty  FIgtrini  o  tei«r«ljite  tano  pneii^frdiiSy 
Pilniejr  toUe  poiytki  y  diieciom  obnyślasf  • 
Nie  sl«  widzę  frymarczysz;  nie  głupie  han^ideiz  (tmk) 
Z  tyad*  ktotym  litae  twe  ^itaende  ofiArnItM. 

Musiałeś  iA%  omyli<^  gdyś  csytcdt  Alana, 
hho6  więc  była  gtowa  iuź  szwarcem  zalana. 
Kie^  by  cię  w  klasztone  w  Carceres  za^iknioao, 
A  cUebefli  aaebyMi  wedla  godnoici  karmioiiOy , 
Wzdam  byś  podobno  poznat,  ze  Dominikani 
DiBcipoli  sermonet,  iiie  za  czoto,  ani 
Za  pnedniego  Doktora  sobie  poczjrtaią, 
Abo  by  się  do  chlewa  z  świniami  zawfteratf, 
CMIycz  świński  s3rwot  Lnther  waz  (tak)  uczy  obienc» 

« 

Jeśli,  pi4$,  haczed,  y  dospad,  dolega<$  się  nieba, 
dato  toczyć  a  wiersyiS:  daley  nie  nie  tneba. 
Biie  sądto .  Artikidy,  btaśnic  naszey  wiaiy» 


Ty  podnó  (Uk)  z  Sowirzzatem  nauczysz  y  Osia 
Ptama,  wszak  twa  nauka  nie  od  ludzi  posztaf 
Awo  Bdg  Idedy  sdanąy>  ze  y  insze  btędy 
Porzuciwszy  zbrzydżisz  się  iako  pśiemi  swędy. 

I 

Lecz  waszy  Ministrowie  oddani  Wenerze 

Jako  inszy  tak  y  ty,  dotkny  (tak)  się  w  tey  mierze, 

Nebulo  Alcinous,  Spoasns  Penelope 

Nic  wart,  co  chcesz  moco  śmiele  o  tym  kazdjrm  chłopie. 

Weś  (iak)  aby  Okulary,  ciemna  nocna  sowo 

Csytay^  a  patrz, 

» 

A  więc  śniesz  y  wielkiego  Gfzegoisa  szkalowaiS, 

Któremuś  ty  nie  godzien  y  trzewika  podad: 

Wiechy  w  pięcie  nauki  on  raiat,  nis  ty  w  gtowie. 

Nieukom  to  takowym  ialdś  sam  perswadny, 

A  światu  tych  bałamutów,  blaznie  nie  ukazuy . 

Zaczęta  by  dię  w  szkole  małe  wykszykały, 

Z  takich  się  Dragnmentów  (tak)  twoich  pośmiewały. 

Weś  te  pigułki  teras,  będśie  dosyd  na  cię, 
Znay  potjrm  wosk  co  dobry  chłopie  Piętrze  bracie* 
A  ieiH  ne  nie  ruszy  ta  trocha  pnłkopy, 
Podarad  się  moiemy  po  tym  o  trzy  kopy. 


it 


U4 

R.  1601.  nsl.  Wltt0«f(tt  i€  był  fftOfti^dfMKMii,  wi- 
dacz  jege  pisemka:  Ofiara  ańńolUcie  nowego  Teitmm0nr 
tu  roku  1601  Mmttm  14  dMa  toyutoM^  w  WUtm  t§  druk. 
Jana  Karcona,  nakładem  autora  (w  4ce,  k.  1 9  x.x.x.x«x.x. 
SieD.)-  Zawiera  wypisy  z  nowego  wyjęte  zakona. 

—  Eliaa&  PialgizyBawife  Gdy  pęMy^  ktdry  Polska 
z  Rossyą  na  lat  Mesl^^ć  żaw^fllrtA,  tr^tft  t  śttKffeh|  Indora 
Iwanowicza  roko  1598  zmarfego,  wystany  iostał  do  Mo- 
skwy Lew  Sapieha  Wiełl»KaaelitrirŁttMrikl^  dbi  gilowie* 
nia  go  z  ówczesnym  C&ttm  Borjrseib  eo^tihdntj^.  Posel- 
stwo to  opisaf  sekretarz  legacyi  Eliasz  f^ielgrzymowski 
Pisarz  W.  Ks.  Litttwskiesi^  w  Hymymnm,  ktfoy  fM)pad- 
kowo  odkrywszy  w  Watstawłe  trczony  WfafljWiłir  frębic- 
U,  wy  dat  goy  Grodnie  1846  pod  tytułem:  Poselstwo  Lwa 
Sapteehy  w  roku  1600  do  M^km^,  podtug  Djfeiryuszu 
Eljasza  Pielgrzymowskiego  Sekfeiarźa  ptfsetśfttff^  z  rg- 
kopisu  trafem  odkrytego^  opisane  (w  tfsemce,  sir.  44.}. 

V  Dowiadcyemy  się  ztąd,  ze  oprócz  zawarcia  z  sobą  wiea- 
Bego  pokoju  ządaia  pa  Rossyi  Polska,  ,yby  la^iMi  )ej  ko- 
rony dozwolone  było  ittńe  się  ir  kfajitcb:  trtMWi:  mos- 
kiewskiego, nal^ywać  majątków  i  wy  bywać  się  ici,  ko- 
ścioły rzymsko-katolickie  budować/'  Że  żądała  daMg  „za- 
wrzćć  z  sobet  ftaktaC  t^ględero  tfastępst^a  trotftlf,  aieby 
który  którego.  Kroi  Polski  lub  Car,  przeżyje,  wszadł  na 
tron  moskiewski  i  [proiaki,  rządsąie  at»  wadtof  pMW  kra* 
jowych."  Dwa  irfchrwsże  zfldania  odfraitcoilDi,  tifzecW  odło- 
żono do  dalszego  czasu. 

—  Harek  Szarffenbergief  napisał  teściowi  swemu  ,,Pa- 
włowi  NoYicampl  oby trattftowi  Nrowskiemu*^  Wi&shi  żało- 
bny na  jego  pogrzeb,  i  wydał  go  we  Lwowie  i60i. 

Ckr%ddB,  zaikąd  ml  nia  Maay  witrszo- 
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1^  «ypMf  wm  Lmmah  1601.  Od^  junugytim  mm  4ii4 
MmfkĘfHmm,  fctśry  iktte  flifBgeffci  sto  otauicsa  Ci^ta 
gęwIMkmwn. 

-^  SlfiiBlMKl  fflttapmpskii^ft  wi^rsa  na  umd&  atąm 
mśstmttm  JDęUMUegm  i  Aońy  KrzęnHej  a  Gthpowa,  wy«^ 
tMd4  w  Krakowie  1604.  Wystęfują  w  Bta  limy,  wriiąe 
I  jynaąc  ficzęicte  Mwoieicqpi. 

rr-  lilM^m  BBatryeU,  (o  którym  Mędste  naptoaaó 
wBwwfpK^itia  hidu  sr.  188B  Nr.  da),  packodail  isziaebee* 
ktągs.daoNi  greeki  wyuawającegó  obmądek.  Lubo  nezyt 
j|Q  {(oktffa  r.  1601)^  <>Muit(iw  w  Wilnie,  ale  prsylgiiąi 
pTMf lei  do  usad  ra yaiko-katolickiego  ko6cMą  al  ifh 
piera  pe  rok«  168 i,  pray wfedtiooy  k 'terno  będąc  ekoilCB-> 
ąoteiaiai,  j^tóf e  imet  wyłwzcayniy.  Za  oebaniatrza  aynom 
ynea  jodaego  z  ittewakich  paotiw  przydany,  udał  si^ake^ 
ie  rfdm  1610  z  wychowaAoanr  sweaii  aa  uaiwersytety 
aipttieckia;  zkąd  powróciwszy  był  (san  o  tm  inAwi, 
w  wiensacb  na  htth  Kałą£ąt  Ogińskich  przy  owej  graiaa- 
tjree  napisanych,)  aattczydelem  szkofy  Iwskii^  (fv^i^^  nia- 
alecąke  pod  Oazniazą^  wstąpiwszy  pi^^rzednio  (ło^a(ąkoMi 
BaayUaaów.  Pai<|caeBy  będąc  ścisłym  węztem  z  vrBp6^ 
wycaawaami,  wąlczyt  piitrem  prEectwke  Jezoltoia  i  wspMf* 
rodakom  tym,  którzy  dó  unii  kościoia  rbsko*wscbodoiego 
z  zachodnim,  w  Brześciu  iitewskim  zawartej,  przystąpili. 
Obrany  przez  ąpóiwyznawcdw  Władyką  pofockim,  i  przez 
łiawiącego  pod  ów  czas  w  Polsce  Patryarchę  jerozolim- 
skiego Teofana  wyświęcony ,  zaczai  sprawować  biskupią 
Hiiadzę,  zanim  jeszcze  od  rządu  uzyskał  potwierdzenie. 
(ipdwi  Rutski  w  Sowiląf  winie  63.  76.).  Czćm  podwAJnie 
obrażony  Zygmunt  III.  (bo  i  nie  właściwie  otrzymał  Smo- 
tryckt  sakrę,  gdyi  mu  jej  udzielić  powinien  był  carogrodz- 
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ki  PatryiirelMii  i  Btekap  ale  miał  prawa  starać  się  o  go- 
iaość  bez  krółenukiego  zezwoleoiaO  ale  daiino  dyploani 
na  godność  wf adyczą,  tćm  bardziij  jgdy  w  Patetkn  byf 
nad  to  itaiarki  AreyUstoiii,  i  giły  zamierzoao  ałeby  obok 
niego  dyzuaieki  Biskup  nie  istniał  taaiie.  Diiafo  się  t# 
okofo  roka  162 K  Dotkatęty  tern  Snofrycki,  zaczął  prae* 
myśli wać,  jakby  doszedł  upragnionej  godności;  lecz  tradao 
mu  szło,  zwf  aszcza  gdy  się  nań  duchowieństwo  ruside 
gredcó*uoiackie  patrzało  krzywo.  Zaczął  więc  przediy- 
lać  się  na  stronę  unii,  i  tajemaie  zaosił  się  z  temłe  dndio- 
wieństwem,  jeszcze  za  życia  Jozafata  Kuncewicza  Metropo- 
lity uniacko-poiocklego  (1).  Po  śmierci  Prałata  tćgo(po  r. 
1623),  postaaowił  opuścić  swoich  a  przejść  na  stronę  prze-* 
ciwników :  przez  co  (jakoż  nie  zawińdł  się  w  tej  uderzę,) 
spodziewał  się  najwyższą  posieść  władzę  w  uniacklm  ko* 
ściele  na  Białćj»RusL  Przystąpieaić  do  kościoła  rzymsko- 
katołicłdego  kazano  mu  objawić  przed  Papieżem  w  Rzy- 
mie (2).  Szło  więc  o  to,  jakby  się  taai  dostać  mógł,  ben 
ściągnienia  na  siebie  uwagi  spirfwy^nnwcdar.  Lecz  .dobra 
nadarzyła  się  do  tego  sposobność,  gdył  włańnie  wyayiatt 
go  spółwiercy  do  Patryarchy  w  sprawie  kościoła.  Fąie- 
chał  Smotrycki  do  Carogrodu,  a  ztamtąd  przez  cieknwoić 

(1)  Wazoe  w  tćj  mierze  świadectwo  daje  s^łczesna  broszura, 
pod  napisem:  Sawiia  wina,  gdzie  na  str.  69.  70.  czytamy:  „oSmo- 
tryckim  wiele  wtem,  I  Jakkolwiek  o  tćm  powiem,  resztę  zachowaw- 
szy w  tajemnicy.  Ten  długi  czas  znosił  się  z  przełożonymi  naszymi 
(Uniatanii),  przy  czćm  byli  i  niektórzy  świeccy:  przyrzekał  jakoby 
sam  przejść  i  gromadę  swoje  miał  przywieść  do  zgody  z  nami**  i  t  d. 

(2)  Czacki  dz.  I.  101.  w  przyp.  391.  mdwt,  ze  w  Krakowie 

* 

uczynił  wyznanie.  Zkąd  to  wyczytało 
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do  Rsyim,  zkąd  puwrddi  Ualtąi  i  po  niojaUn^usIe  olt[o^ 
wii  lo  jawnie. 

Iua<j  od  MS  rzecs  o  Smotryckim  przedstawH  Ksiąda 
Wojciech  Kortiscyasz  zgromadzenia  Jezusowego  Kapiaa, 
w  kazania  na  jego  pogrzebie  ,,w  cerkwie  dennańskiey  dn, 
29  Stycznia  1634''  mianeitt,  a  wydanem  we  Wilnie  w  tym- 
łe  roka  za  wolą  y  rozkazaniem  starszych  pod  tytułem: 
Widok  połyczłci  wygraney^  zawodu  dopędzonego,  wiary 
dalrzymdney  od  przewielebnego  w  Chrystusie  Jego  Mośct 
Oyea  Meletiusa  Smotryckiego  Archiepiskopa  Hierapoli* 
iańskiego  Archimandryty  Dermanskiego,  przed  Jego  Mo^ 
idą  Oycem  Jozefem  Rutskim  Metropolitą  Kijowskim^  y 
przewieŁdMśjfm  Jego  M.  Oycem  Jeremiaszem  Poczapow^ 
ehim  Episkopem  Łuckim,  gdzie  mówi:  ,3yi  Meletius  Smo<^ 
trycld  jeden  z  największych  wojowników  naprzeciwko 
Chrystusowi.  Lecz  upannętaf  $iię,  gdy  często-  glos  nieba. 
obgai  się  mu  b  uszy:  ^iugoli  jeszcze  zbawicielowi  tweinu, 
y  ś.  koaciołowi  iego  twoje  nierozumy  znosić  każesz?  zetrzy 
(zetrzey)  trochę  z  oczu  affektu  ziemskiego,  a  cbciey  wżdy 
obaczyć  z  kim  to*  w  szranid  zachodzisz/'  Temi  y  tym  podo* 
bnemł  a  Chrystusową  prawie  miłością  pałającymi  słowy 
Jego  Mość  X.  Metropolita  wszytek  gniewliwy'  zapał  y  za- 
ladłą  śmiałość  tak  ujął  y  ulcrdcił,  ze  wielce  o  rzeczy  swey 
nowy  ten  Saulus  powątpiwać  począł  A  gdy  mu  Bog  przez 
tięzkość  zraiUonego  sumoienia  im  daley,  teip  więcey  doku- 
czał; Smotrycki  zabiega  do  Thracyey,  zabiega  do  Palestyn 
ay,  zabiega  do  Wołosluey  ziemie^  wszędzie  w  rozrzewide- 
aia  dusze  pytaiąc  Pana^  ,|Panie,  co  wżdy  czynie?''  dopiero 
w  mieście  Rzymskim  zrozumiał  czego  Pan  chciał  Tam  on 
przy  służbie  swiętey  supplikę  Bogu  oddał,  aby  złączyw* 


!• 
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mjy  j  p«d  todMgo  l^tfsteria  wiadzą  «ki]piir8&y  cerkiew 
iOrecką,  nigdy  iey  do  skończenia  świata  nteeMęjpewał. 
Dla  distąpiafiia  tego  ttiywei  roKltcznego  eręw,  a  orężem 
jego  liyta  aaprzfU  pcaca  uatafrtezna  a  lakafcy  bei  wyt- 
diniaria,  sarowe  a  łeiharo  wytnrane  poity,  amartwienla 
udawane  ciatu,  bo  iiioBieniey  zawtse  miasto  ptotaa  uiy^ 
.val  Dla  dostąpienia  tego,  (co  8ię  wedtug  kazaodtiel  pe* 
i^azać  miaio  z  rękopisów  po  jego  śmierci  pozostałydi  a 
przejrzanych,)  uzy wat  podstępu  ichytrośti,  siła  wywo* 
4ow  spisawszy  na  to,  ażeby  się  mu  godziło  iedności  świę- 
iey  na  czas,  dia  sposobnieyszego  ratanku  Braciey  zawie* 
dzionycht  zataić,  odwazaiąc  się  nu. to,  ie  gotów  był  na  tę 
niesławę  dla  po^tku  braterskiego  być  miany  za  Scfaisma* 
tyka,  Odszczepieńca  y  Przeklętego.  A  gdy  prawowierney 
światłości  promień  zajaśniał  mn.  w  sercu  o  tyle,  ze  iuł  o 
stanie  y  prawdzie  Cerkwi  rozerwaney,  y  o  zbawieniu  swym 
maio  tuszyć  począł,  wszystek  się  na  te  wydał  by  prawdę 
uaiazł,  y  nowy  bieg  sobie  ustanowił,  którego  kres  y  ko* 
Biec  prawda  była.  Przetosz  przyjąwszy  powołanie  Pań- 
skie do  zgody  ś.  przemądry  ten  Kapłan,  do  Pioirowey 
stolice  się  pospieszył,  gdzie  mile  przyjęły  został  od  na« 
swiętszego  Oyca  Urbana  VIII.  Papieia  Rzymskiego,  który 
go  nie  tylko  między  prawowierne  poczytał  swoim  ilslem) 
ale  y  Metroi^Hą  mu  Hierapoiską,  krwią,  y  Męczeństwem 
Filipa  Apostoła  Pańskiego  wsławioną,  inko  Pasterzowi  y 
Arcybiskupowi  w  moc  y  władzę  podał.  Ten  list  abo  przy* 
wiłey  Papieski  w  rękę  sobie ,  ^koroby  umart,  włożyć,  y 
z  Bim  się  pogrześc  rozkazało  (Omart  Smotrycki  r.  16,38). 
Wszakże  z  samych  nawet  dzieł  Soiotryckiego,  ktńre, 
■po  ri^znych  czytawszyje  bibliotekach  (w  Warsz.  i weLwo^ 
wie  znalazłem  ich  najwięcej,)  rdzwaiyłem,  pokazuje  się 
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U  touaMydi  iiływaf  on  li»rtel(iw  dła  d^^ięck  stmiiari^w, 
teiąc  i  ^{ąkiwaiąc  swotch  a^lwtercAw,  zkąd  Mli  jeden 
ngJRinlł  kw^ylci.  Od  roku  1610,  w  kMrym  z  pievwixM&Bi 
4sHfif€ii  swDJćA  ^^1^0^  9waiieBi,  wyśtąpii,  A  do  r.  1628, 
pteytrai  Sbotrycki  hetMennłe,  w  ćwiartce  wydając  wssy- 
sUuip  swe  pisną:  od  lego  roku  Mcziii  się  aa  (lueiach 
awyeh  ^e^iaywać.  RozxvazyBiy  je,  nłe  trzymając  się  chrer 
iolog[irjznego  porządi(V.  Przyczynę  tego  postępku  odga- 
.  teie  czytełnilc,  wy wdd  aasz  ro^zwazy wszy. 

Pó  i^owrocle  Soyotryckiegó  z  podrc^y/  uważali  sp^)!- 
wierey  ze  w  tyia  goriiwym  aiegdyś  o  dobro  eerliwi  oięzn, 
Yielka  jakaś  zaszła  zioiana;  aicowali  więc  tę  podróż,  która 
mo  sposób  myśleaia  zwichnęła.  Tym  Icoacem  wydal  pisno 
pod  tytułem :  Apologia  petegrinałiey  do  krajów  wschód- 
nycł^  podana  1628,  w  Monstera  Ver mantu ,  (porównaj 
Joąk  m.  557.),  wyraziwszy  na  ntm:  f,ie  gdy  odbytą  prze- 
zeń ę4iAroz  na  wschód,  w  lałacti  1623,  1624  I^racia  iego 
(spdirodacy),  faiszywie  spotwarzała  piśmiennie  i  sło^wnie, 
przeto  ntnieyszem  dziełem  broni  swey  sprawy  przed  prze^ 
zacnym  narodem  ruskim''.  Podpisał  się  na  temdziełlca 
,,Arrbiepiskopem  połotkim.  Episkopem  witepskim  1  msci- 
sławskim,  a  wileńskim  i  dermaiiskim  Archimandrytą''. 
Przypisał  je  Tomaszowi  Zamcjsldemii  Podkanclerzemu  ke^ 
ronneBMi,  i  oświadczył  w  niem:  ,pze  nauczyć  cbee  niewier- 
nych, iz  oni  powstaląe  na  zachodni  kościół,  tern  samem  i 
wschodni  naruszają,  gdyż  obudwoch  kościołów  współwy- 
znawcy są  istotnie  iedney  religii  aczestnikami,  i  iako  tacy 
powinni  kochać  się  wzajemnie".  W  przypisaniu  drugiem 
tegoż  samego  dziełka,  które  uczynił  do  Księcia  Atekaan- 
ism  %  Ostroga  Zasławskiego  Wojewody  kijowskiego,  mówi: 
^e  gdy  iednym  i  tymże  samym  kiMKiołem  iest  wschodni 
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I  ucbodni  we  świętych  obrządkach  i  zbawiennych  taje- 
mnie  obchodach,  słuszna  fest  rzecz  ażeby  ze  dwóch  ko- 
scioiow  stai  się  iedeo,  i  ieby  iednoscią  wiary  npoiwsij 
się  z  zachodnią  cerkiew  wschodnia,  przeięła  się  miłością 
ko  tey,  ku  ktorey  paia  dotąd  nienawiścią^'.  Po  takiei 
oświadczeniu  w  prz}'pisantach  uczynionem,  przystapH 
w  samemie  dziele  do  wynurzenia  życzeń,  „ażeby  wszyst- 
kie słowiańskie  narody  w  iedności  kościoła  żyły,  i  jędnem 
sercem  imię  ojca,  syna  i  świętego  ducha  chwaliły  i  wy- 
stawiały^'.  Lecz  (mówi  dalej)  ,,nie  powstanie  taka  iedność 
dopóki  tu  bruździe  będą  pisarze  tacy,  iakiemi  są  Stefan 
Zyzaoi,  Krzysztof  Phiialet  i  Teofil  Ortolog  (1),  dopóki  la- 
dzie, iakiemi  są  Klerik,  Azary,  Eienchus,  Antygraph,  Sa- 
raski  będą  się  tu  odzywali:  czego  on  sam  doświadczył  aa 
sobie.  Albowiem  gdy  długo  trwał  w' tychże  samych  co 
]  oni  błędach,  stało  się  z  rządzenia  boskiego  ze  przejrzał, 
i  zaczął  powątpiewać  o  tem,  azali  to  jest  prawdą  czego 
oni  uczą.  To  przymusiło  go  na  wschód  pielgrzymować, 
1  tę  apologią  powróciwszy  napisać''.  To  tedy  (są  jego  wła- 
sne  słowa)  mnie  za  duszę  moje  było  wzięło,  y  do  Wscho- 
dnich krajów  było  zasłało:  abym  tam,  temu  duszę  moje 
osiadłemu  złemu  ulżenia  szukał,  zkąd  nas  za  przeszłych 
wieków  wszystko  dobro  chrześciańskie  było  zaszło.  Aby 
stąd  y  naprawa  zepsowanemu  od  nas  temu  dobremu  stała 

(1)  Tym  Ortologiem  był  on  sam^  gdyż  pod  zmyślonćm  nazwi- 
skiem tćm  pisywał  niegdyś'.  AV  dziełku  albowiem  które  wydał  pod 
napisem  ParaenesiSy  odwołuje  to  co  sam  powiedział  wpis'mie  swćm 
Lament  nazwanem:  a  właśnie  ów  Lament  wydał  OMotog.  Uwagę 
zwracam  na  to,  ze  Elenckus  i  Anłigraph  nie  są  osoby,  lecz  tytuły 
dzieł,  a  do  tego  dzieł  Jego  własnych!  (Pierwsze  przynajmniej,  Ekih 
tkui^  Jest  niem  niezawodnie). 
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Ślę,  skąd  ono  do^nas  całe,  święte  y  niepokalane  było  za** 
witało.  Bo  przez  lat  niemal  ośm  całe  zp  samym  sobą ,  y 
z  tymi  oto  Authof ow  tych  bloznierstwy  doma  biedziłem 
się.  Czego  s wiadomo  dobrze  Wilno,  świadomy  Kijów, 
świadoma  kapituła  ostrogska,  y  wiele  z  tych  którzy  się 
zdali  być  czym  w  narodzie  naszym :  z  którymi  la  o  tem 
konferował,  z  umysłu  do  nich  dla  tego  samego  ziezdza- 
ląc.  Ałem  doma  tego,  czego  szukałem,  nie  naszedf, 
na  Wschód  puściłem  .się:  y  com  tam  naszedt,  o  tym  da 
Bog  potym.  Teraz  co  przćz  tę  moje  Apoiogią  czynię,  su- 
mieniem przymuszony  czynię:  które  cięższym  mi  iest  boz- 
dzcem  f/a/rj  nad  tysiąc  świadków''.  Tam  (mówi  dalćOprze*- 
konaiem  się  o  tćm,  ze  Krzysztof  Philalet,  który  najpierwszy 
pisał  przeciw  jedności  obudwóch  kościołów,  był  Kalwini- 
stą  (i);  ze  Teofli  Ortolog  był  Lutrów  zwolennik;  ze  Zy- 
zani  nieuk,  a  Klerik  podobny  temuż.  Tamie  i  to  powziął 
przekonanie,  ze  na  nic  także  nie  przydadzą  się  pisma  któ* 
re  sam  wydał  przed  apoiogią,  gdyż  im  bardzićj  się  w  nich 
zagłębiał,  tem  więcćj  się  mijał  z  prawdą''. 

Po  takiem  z  strony  jego  oświadczeniu  wyszły  prze- 
ciwko Smotryckiemu  różne  pisma.  Chcąc  je  odeprzeć,  wy- 
stąpił z  dziełem  do  Apologii  dodatkowćm,  które  nazwai 
Considerałiae:  abo  uważania  sześciu  rożnie,  między  cer» 
kuną  wschodnią  y  zachodnią  strony  wiary  zasztych. 
W  nićm  po  polsku  zbijał  bezimiennego  po  rusku  napisane 

» 

(1)  Pod  zmyślonym  imieniem  Philaleta  miał  Krzysztof  Broński 
napisać  dziełl^o  Apokrysis  (po  polsku  I  po  ruska),  za  co  miał  być 
od  Konstantego  Księcia  Ostrogskiego  wioską  Wllsk  obdarowanym. 
Dziełko  to  przypisał  Janowi  Zamojskiemu,  którego  chwali  za  to,  2e 
sekciarzan  religUnym  nie  był.  Porównaj  Wiszn.  YIIL  293.  nstpn. 
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Antidotum  (Aodrz^  Muzyławski  Protopofi  srtttdu  sp4icie^ 
ioie  je  roku  1629  wydal  Przywodu  Joebec  IIŁ  557  alii- 
dwu.  Ja  ich  nie  zDam,)  i  skońcsyi  raen  aa  teia:  „ie  Roi 
caia  powinna  się  poiączyć  z  zachodnim  keścittlem  wrii 
z  Patryarcbą  Koastantynopalitaoskimi,  zwłaszcza  gdy  Ua§r 
ze  na  florenckim  soborze  przystąpi!  pot^rzednio  do  jedao* 

^  ści  kościoła''. 

Po  lem  dziele  ogłosii  trzede,  pod  tytułem:  Paraeni* 
sis  abo  napominanie  uccynione  do  narodu  ruskiego  r. 
1628  na  dniu  12  Grudnia,  a  wydane  w  Krakowie  1629. 
Przypisał  i  to  dzieło  ,, Aleksandrowi  Księciu  z  Ostroga 
2Uisła\vskiemQ  Wojewodzie  Kijowskiemu,  cerkwie  ś.  wscbo- 
dniey,  iako  i  zarbodoiey  miłośnikowi  gorącemu,  ledności 
a.  nad  dobra,  uad  zdrowie  i  nad  ten  swoy  doczesny  żywot 
zgodę>  miłość,  i  pokoy  brariey,  żałośnie  rozerwanego  na- 
rodu  ruskiego  przekładającemu,  poważającemu  i  miłi^ą* 
cemu^'.  Pismo  to  miało  być  dalszem  wyjaśnieniem  poprze- 
dnio  wydanćj  Apologii,  a  odparciem  zarzutów  jakie  ma 
czyniono,  ,,iz  rozdwojony  naród  ruski  chce  na  trzy  części 
rozdzieHć'\  Albowiem  (mówili  tak  przeciwnicy,)  gdy  jedni 
Rusiai  trzymali  się  wschodniego  kościoła^  uznając  nad  so- 
bą władzę  carogrodzkiego  Patryarchy;  a  drudzy  przeszli 
na  unią^  Smotrycki  szukał  stronników  na  Rusi,  którzyby 
się  domagali  o  ustanowienie  miejscowego,  od  Carogroda 

'  niezawisłego  Patryarchatu  ruskiego'^  Broniąc  naprzód^ 
Apologii,  powiada:  „ze  ią  napisał!  na  prośbę  starszyci), 
którzy  się  w  Grodku  Pieczerskim  zeszli,  dla  obmyślenia 
przyszłego  soboru  kijowskiego;  a  napisawszy  tak,  i&k 
auł  i  myślał,  gdy  się  jego  pisma  nie  spodobało  tejże 
starszyznie,  uzaat  być  potrzebną  rzeczą  wystąpić  z  cer- 
kwte,  która  się  z  samemii  nawet  prawidłami  wschodtiega 
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kośd^  file  ftgaflzała.''  I  toć- to  (sHiwi  tak  Ba  sCrofl.  2L) 
miało  być  prawdziwą  przyczyną  Ha  nfego  do  odstąpienia 
sdrizlMtyckiey  fttisi,  a  przystąpienia  do  anfi,  ^ie  mś  Ar- 
dlifllaadrya  dermaiska,^  którą  oflnroM^awszy  nra  unici,  na 
swęę  go  nfty  pruciągnęH  stronę.  Dla  t*j  to,  (powiada 
(blśjO  przyct^^ny,  prećfoSyf  laikostwo  w  katolickim  ko« 
śdole,  nad  oplskopostwo  w  ruskiej  cerkwi;  zwłaszcza,  gdy 
się  i^rzekonał,  ze  przystępując  do  unii,  nie  odstępuje  przez 
to  ani  świętej  cerkwie  wscliodniey,  ani  wiary  prawosfaw- 
ney,  gdyi  przekonał  się  teraz,  2e  od  samego  początku 
przyjęcia  wiary  cbrzeiriańskiej  Ruś  zostawała  '  w  jedności 
z  kościołem  rzymsko-kafolickim.  O  r zćm  skoro  oię  prze- 
śwladcz}^,  i  dostrzegł  pełno  herezyi  nie  tytko  w  rasko- 
scUzmatyckićy  ale  i  w  carogrodzkiey  cerkwi  (co  samemu 
Patfyarsze  wytknął,  w  liście  do  niego  p!san)m  w  miesią- 
cu Sierpniu  1627,  na  ręce  Andrzeja  Krassowskiego  miesz- 
csaniia  lwowskiego)  (1),  nie  wabał  się  takfee^  potępić 
wszystkie  swe  pisma,  kt(ire  niegdyś  wydajna  olH*onę  t^j* 
ze  cerkwie,  i  zrzec  się  Ich  uroczyście  (mówi  na  stron.  27. 
nstpn.),  dziękując  Bogu  za  to,  łe  jego,  jedną  nogą  jui  sto^ 
jącego  w  grobie  człowieka  podeszłego  wieku,  raczył  ła- 
ską swą  oświecić,  i  na  łono  prawdziwie  katolickiego  przy- 
wieść go  kościoła**. 

t'yle  Smotrycki.  Twierdzeń  jego  zbijać  nie  ma  po- 
trzeby. Wyłożyliśmy  bowiem  w  poprzedzających  tomacli 
tegso  d£ioia  w  jakiej  jedności  zostawały  niegdyś  obadwa 

kościoły,  dla  czego  jedność  ta  zerwaną  została,  w  czem 
się  wschodni  kościół  nie  zgadzał  z  zachodnim.  Natomiast 

(ł)  Znajduje  się  Ust  ten,  z  hieińskteg o  na  polski  język  przetoło- 
Vf,  przy  Paraenesiś. 
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rozważymy,  jakie  i  w  jakim  duchu  pisy  wał  dzieła,  gdy  je- 
szcze był  prawosławnym. 

Przed  pójściem  na  wscliód  okazywał  się  gorliwym  cer* 
kwie  wscbodnićj  obrońcą,  nie  chcąc  aai  słyszćć  o  jakijim 
połączenia  tćjze  z  zachodnim  kościołem,  „zwłaszcza  gdy 
(są  jego  słowa)  cerkiew  wschodnia  kierując  się  zasada- 
mi pierwotnie  w  całym  katolickim  kościele,  przyjętemi, 
w  nicz^  nie  odstąpiła  od  prawd  Chrystusowej  wiary*" 
W  uczonym  wywodzie  historycznym  bezimiennie  i  bez 
wyrażenia  miejsca  i  czasu  druku,  ale  przed  r.  1621  przez 
siebie  po  dwakroć  (1)  o  tem  wydanym,  pod  tytułem:  Ve- 
rificąłia  niewinności  y  omylnych  powszystkiey  IdtwteyBia- 
ley^Rusi  rozrianych.iywot  y  uczciwe  (tak) cnego  Narodu 
Buskiego  o  upad  przyprawie  zrządzonych  Nowin  chrze- 
scianskie  uprząlnienie,  dowodził:  (2)  ,,ze  własnąj  cerkwie 
zasady  nie  naruszenie  wyznawać  dozwolili  Rusbiom  wiel- 
cy Książęta  litewscy  i  Królowie  polscy ,  i  ze  naród  ruski 
zawdzięczając  się  w  tćj  mierze  Monarchom  swoim,  starał 
się  zawsze  być  ich  dobrodziejstw  godnym'\  Lecz  kiedy 
pod  imieniem  Bazylianów  wileńskich  dzieło  to  obalając 
dowodził  mu  Metropolita  unjacki  (w  piśmie  noszącćm  na- 
pis: Sowita  wina)  (3),  ze  się  rzecz  ta  ma  przeciwnie,  Smo- 
trycki  wystąpił  1621  znowem  dziełem  bezimiennie  w  Wil- 
nie wydanćm,  pod  tytułem:  Obrona  Yerificadey.  A  ^dy 
i  na  to  pismo  odpowiedzieli  tegoi  czyli  1621  roku  sami 
jui  Bazylianie  w  dziełku  Examen  obrony,  Smotrycki  od- 

(1).  PoróvniaJ  Jocher  III.  555.  nstpn. 

(2)  Dwa  są  tćj  broszury  wydania,  o  C2ćm  Jocbera  III.  556.  po- 
równaj. Przeczy  Wiszniewski  VIII.  325.  ażeby  dwa  być  miały. 

(3)  Pord^wnaJ  Jocher  UL  556.  Jest  to  rzeczywiście  dzieło  Jozefii 
Weiamina  Rutskiego,  patrz  o  nim  artykuł. 
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part  je  dwoma  pismami:  Appendix  na  Examen  obrony  ve* 
rificaciey^  tudzież  Elenchus  (l>l«y;pof ,  sprostowanie ,  przy- 
gana)  pism  uszczypliwych  (1).  Szczególoićj  tćz  w  dzieł- 
ku drugi^m  rozwiódi  się  nad  tem :  ,,ze  odstępcy  od  cer- 
kwie greclvićj  Pairyarsze  ulegającej  odszczi^piają  się  tem 
samem  od  wiary  greciciego  kościoła,  i  ze  przez  lo  religią 
zmiepiają  zupełnie^'.  Atoli  ionczej  mówit  zostawszy  Unitą, 
o  rzćm  się  tak  w  Apologii  wyrazif :  „niewspominam  Yeri- 
flratiey,  obrony  iey,  Elenctiu,  Justiflcatiey,  y  tym  podo-  * 
bnych,  w  Ictorych  iedney  po  drukiey  (drugiej)  im  daley, 
tym  rzadszy  byłem  w  następowaniu  na  dogmata  prawdzi- 
we, szerszy  w  rzeczach  potocznych,  pod  te  czasy  nagłe 
przypadłych''.  B}  Ir  nawet  iacy,  którzy  wszelkich  pism 
przeciw  Ico  odstępcom  greckiej  cerkwie  wydawanych  Smo- 
trackiego  być  twórcą  upatrywali.  Z  takofi7ch  zasługuje 
na  szczególną  uwagę  dzieło  wydane  pod  napisem:  ^ę7jvoc 

10  test  Lament  iedyney  $.  Potrszechney  Aposlotskiey 
Wschndniey  Cerkwie^  z  obiasweniem  Dogmat  wiary^  try- 
dany  we  Wilnie  1610.  (Na  ekzemplarzu  dzidka  tego 
znajdującym  się  w  bibliotece  uniwersytetu  lwowskiego, 
stara  ręka  przy  nazwie  autora  jego  Theophila  Orlhologa, 
dojiisała  te  pamiętne  siowa:  verum  nomen  Meletius  Sn^o- 
irydu)  (2). 

(!)  Pierwsze  wyszło  bez  oznaczenia  miejsca  i  roku,  dmgle 
w  Wilnie  1622^  a  obadwa  wydal  beiiniiennie  Smotryckk  Porównaj 
Jocb.  III.  556. 

(2)  Pod  imieniem  Ortbologa  wydał  i€z  dziełko  Fmdmnenia 

1 1  d.,  które  przy\rodzi  Jocher  III.  554  Ja  nie  znam  go.  Ka  dzieło 
powyższe  odpisat  Piotr  Skarga  pod  tytułem:  Na  Thretty  y  lament 
t  i.  d.  Por6wna|  (amze.  Na  toz  miał  napisać  I  Jędrzej  Suski  z  ziemi. 

rtiMm.  roLS.  t«  iii.  59 
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Jest  teź  uwagi  godną  rzeczą,  ie  jak  przed  wyjaid^ia 
itidził  spóiwyznawców,  z  Unitami  znosząc  się  a  przecie^ 
przeciwko  pim  występując  niby,  (brcrszura  ppd  napisein: 
Sowita  teina  i^ówi  o  Um),  tak  po  povir()cie  z  podrii^)  | 
wydaniu  Ąpologii,  cbcial  jeszcze  uwod:(ić  icji  diaifj. 
Oświadczy!  bowiem:  „ze  gdy  się  im  nie  podob^jł)  zdania 
które  w  tern  dzieiku  objawił,  golów  jest  odwoiać  je  i 
rzecz  wyjaśnić  podług  myśli  którąby  mu  objawili/'   Dtifa 
.  się  t{|  obietnicą  ująć  starszyzna,  i  podała  myśl  jak  ma  do- 
pis  uczynić,  odwołując  co  w  Apologii  powiedział  myloie. 
Ón  przecież  napisał  w  brew  temu  czego  żądano,  z  oświad- 
czeniem:  ,,ze  do  wyjaśnienia  rzeczy  w  ten  sposób  jak  In 
podaje,  został  od  przełożonych  prawosławnego  kościoła 
upoważniony/'  Zdziwiła  się  mocno  starszyzna,  przeczytaw- 
szy  te  wyrazy:  wręcz  więc  oświadczyła,  „że  takifgo  zda- 
nia/jakie  jej  tu  w  usta  Smotrycki  włożył,  nie  podzielała 
nigdy.,  i  że  pismo  rzeczone  potępia".    Tego  mu  tćź  było 
potrzeba!    Oświadczył  więc,  ie  koniecznością  zmuszony 
porzuca  cerkiew,  która  go  sama  z  ppśrodka  swojego  wy- 
rzuciła grona,  a  tem  samem  wolnym  się  staje  od  daocgo 
braciom  swoim  niegdyś  słowa,  „że  yh  nigdy  nie  odstąpi''. 
Gdy  i  w  tćm  pisemku  wyrzekł,  że  ono  nic  nie  zawiera 
w  sobie  coby  się  zasadom    prawosławnej  sprzeciwiało 
wierze,  Smotrycki  publicznie  został  wykivtym  w  Kijów  e, 
jako  odszczępieniec  od  wiary  przodków  swoich.    W  głos 
wołając  do  nieba  że  mu  się  krzywda  stała,  napisał  zDer- 
mania  Usłff  do  oyca  Boreckiego  i  innych  w  Dermania 

przemyskiej,  Deelaraiia  statutów  koronach  o  ro%da»antVi  dy- 
SąitantfDy  Beneficiy  Ruskich  w  KrtiĄ.  u  Andrz.  Piotrk.  Jt6i2. 
(w  ćwiartce,  przywodzi  WiszoiewskI  lM3t.  Yill.  323.  natpn.  la  ni( 
znam). 
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i^2S  (w  ćwfArtce,  dsUtni  znak  drak  D.  ^^  jest  w  Śieo.) 
(i X  tddziei  wydaf  ila  dnia  S  Września  1028  sfawńą  bro- 
szur^, 1  ogłosił  ją  drukiem  ^ke  Lwowie  tegoż  sani^^go  roka; 
pod  tytateio:  Prołestatfa  przeciwo  Soborowi  w  tym  Roku 
4  628.  we  dni  Augusta  Miesiąca ^  w  Kijowie  Hlonasterii  Pie- 
czerskim  obchodzonemu,  uczyniona  przez  ukrzywdzone-^ 
go  na  nim,  (Inaczej  Jorb.  III.  557.)  W  piśmie  t^m  wyjawił 
o  twarde  Jakiego  ducba  od  dawna  żywił  w  sobie,  i  w  ja- 
kim wyjechał  na  podróS.  Mówi:  ie  w*}prasviono  go  dp  Ca- 
rogroda  z  katecbizmem,  ułożonym  przez  darhowleńsfwó 
grecko-ruskie  dla  oświecenia  i  nauki  ludu  wydać  się  mia- 
nym,  któryby  przedstawiwszy  Patryarszć  uzyskał  jego 
potwierdzenie.  Lecz  on  (o  czem  i  w  Apologii  mówi)  nie 
śmiawszy  go  podać  temuż' Patryarsze  (dlaczego,  o  tern 
nie  wyraża  się  jasno)  powrócił  na  Ruś,  i  swoje  spostrze- 
żenia nad  dziełem  starszyznie  pod  rozwagę  poddaf,  wraz 
z  sześcioma  owemi  Konsyderacyami.  Ta  gdy  się  ociągał^ 
z  daniem  pozwolenia  na  druk  rzeczonych  Ronsyderacyi^ 
przeto  wydał  je  samowolnie  wraz  z  Apologiem,  za  ctf 
niesłusznie  (mówi  on)  spadła  nań  owa  burza,  jak  to  wy- 
żej powiedzieliśmy.  Oświadczył :  ze  i  katechizm  rzeczony, 
który  mu  tyle  narobił  biedy,  wyda  później:  nie  wiadomo 
azali  to  uczynił.  Z  dzieła  Euzebiusza  Plmina,  które  w  arty- 
kule osobnym  rozważ,  zdaje  się  Wypływać  to  przekona- 
nie,  ze  wydał  rzeczony  Katechizm  po  rusku;  titoli  nikt  grt 
dotąd  nie  oglądał. 

Wziął  się  jeszcze  raz  do  pióra,  i  postanowił  zbić  w  je- 

« 

(1)  Kiedy  jeszcze  za  prawosławiem  ol»stawił,  pisać  miał  do 
tegoS  Boreckiego  i  do  Smotryckłcgo  list  zautiią  Jan)iS% 
TyĄ%kiewic%y  kWry  wydrukowano  przy  Sowitej  winie. 
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dnćm  piśmie  wszystko,  cokolwiek  przeciwko  niemu,  po 
wyjścia  na  świat  Apologii,  wydano.  Tak  powstało  r.  1629 
ostatnie  które  napisał^dzieło,  pod  tytułem:  ETętheńs  (tak) 
<i6a  exposłulaHa  to  iest  rosprawa  miedzy  apologiąy  anti- 
dołem  o  osłanek  biędow  herezyi  y.  kłamstw  Zyzaniottychf 
PhHaUtowych,  Orlholo^owych  y  Kleryków  uczyniona  do 
oboiey  strony  narodu  ruskiego  1629  w  monasteru  Der- 
maniu,  (inaczej  Jocher  III.  557.  przywodzi  tytuł  dzieła,) 
przypisane  Księciu  Aleksandrowi  z  Ostroga  Zasławskierou 
Wojewodzie  Kijowskiemu.  W  nićm  wyrazii  swą  bojażń 
„a£eby  się  nie  znalf^źli  dziś  tak  okrzepli  (w  wierze  osty- 
gli) katolicy,  ktorymby  abo  zagrabione  majętności  cerkie- 
wne, popowskie  czynsze,  pobory  i  podwody,  lepley  sma- 
kowały niz  iedność  święta^  Chciał  przez  to  powiedzieć, 
ze  wielu  opuszcza  unią  z  widoków  światowych,  nie  zaś 
z  pobudek  czystych,  tudzież  Iz  nawzajem  przechodzi  na 
nią  wielu  nie  z  przekonania  lecz  dla  korzyści.  „Są  wpraw- 
dzie tacy  (mówi  dalćj  Smotrycki)  którzy  utrzymują:  (1) 
ze  dla  tego  powagę  pisma  ś.  i  doktorów  cerkiewnych  znie- 
ważył, ał)y  się  przez  to  koścfołowi  rzymskiemu  mógł 
przypochkbić:  lecz  on  oświadcza  uroczyście,  ze  wszystko 
to  kłamstwem  jest,  potwarzą,  bluźnierstwem,  błędów  sta- 
rych heretyckich  utwierdzeniem,  a  nowem  wniesieniem". 
Z  całą  tu  gwałtownością  wystąpiła  a  wet  za  wet  oddając, 
toi  samo  co  i  w  inszych  pismach  swoich  powtórzył,  wszy- 
stko zaś  z  największą  namiętnością  wypowiedział.  Za 
świadka  niewinności  swój  brał  Księcia,  który  z  grecUćj 

m 

(1)  Rozumić  ta  zapewne  dzieło,  które  miał  Kisiel  Ostafiej  ^- 
sonita  wydać  pod  imieniem  Gelazyosza  Diplica,  dawszy  ma  tytnł 
Antapołącła  (szeroce  przywodzi  tytnł  Jocher  III.  557.  Porówn.  tć£ 
Wiszniewsk.  Ust  Viii.  338). 
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cerkwi  na  iono  raymsko-katolickiege  kościoła  pnesaedi, 
a  ten  byl  synem  cyca  (Konstantego  Księda  Ostrogskie* 
goX  który  się  za  życia  swego  największym  przeciwnikiem 
QDii  być  okazywał  Świadectwo  przeciec  Księcia  Aleksan- 
dra nic  tu '  nie  znaczyło,  i  znaczyć  nie  mogło,  gdyż  sam 
Smotrycki  własnym  postępldem  znać  dawał,  jakie  rzeczy- 
wiście powody,  jaka  ponęta  przewiodła  tego  przebiegłego 
i  uczonego  męża  od  cerkwi  greckiej  do  rzymskiego  ko- 
ścioła Bo  niezaprzeczoną  jest  rzeczą,  ze  do  najuc«eńszych 
swego  wieku  iudzi  należał  Smotrycki,  ze  posiadał  akade- 
mickie stopnie  (na  Apologii  swćj  podpisał  się  Medycyny 
Doktorem),  ze  pisał  w  łacińskim,  polskim  i  ruskim  języku, 
1  ze  Jego  dzieła  ważne  zajmują  mićjsce  nie  tylko  w  pol-* 
skiem  i  ruskiem,  lecz  i  w  słowiaóskiem,  a  nawet  łacińskićm 
piśmiennictwie.  Nasze  wzbogacił  on  przez  dzieła  bislory- 
czno-teologiczno-krytyczne,  które  wszakże  pod  względem 
stylu  uważane,  małą  wartość  mają.  Grecką  gramatykę  on 
pierwszy  z  Rusinów  napisał  po  łacinie,  i  za  granicą  ją  wy- 
dał (Grammatica  lingtiae  graecae,  Coloniae  i6l6,  npe* 
wnfał  mnie  uczony  Wagilewicz  ze  wyszła,  ale  wyznał  ze 
jej  nie  oglądał):  słowiańską,  on  również  ułożył  pierwszy 
(1),  która  w  dwu  odległych  krańcach  słowiańszczyzny 
w  Moskwie  i  w  Dalmacyi,  używaną  będąc,  rozsławiła  imię 
Smotryckiego  szeroko  (2).  Nie  była  to  przecież,  jak  utrzy- 
muje Siarczyński,  pierwsza  ruska  grammatyka:  dawniejsze 
bowiem  z  lat  1591, 1595  istnieją,  i  są  dosyć  pospolite  (3). 

(1)  Po  raz  pierwszy  wyszla.w  Iwlu  1619,  drugte  wydanie  1648 
w  Moskwte.  Portfwn.  o  nieb  pierw,  draki  hr.  Tołstoja  II.  155.  241. 

(2)  Kopitara  GlagoUta  Clozlanus  str.  lYIlI. 

(3)  We  Lwowie  w  bibliotece  stauEoptgitdney,  i  w  bibliotece  ty • 
pografli  synodalnej,  tudzież  w  bibliot.  br.  Tołstoja.  Tylko  słowiańsk. 
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R.  ISOB.  Staśisł.  Cikowśki  i  Wcrysłairit.  kamy  im 
jBgo  dietka.  Plerwsz*  pod  tytuiem:  W  Sprawach  CeU 
nyćh  Odpis  z  strony  i  fortelów  kupieckich,  szkodliwpt^ 
skarbowi^  J.  K.  M.  y  Koronie,  w  Krakowie  1602.  Drugie 
tamie  i  z  tego  rokn  pod  napisem:  ^  sprawach  Celnych 
Część  wlora,  wyszło  (obadwa  są  w  ćwiartce,  znajdojąsi^ 
w  Warsz.)-  Na  pierwszym  podpisał  się  Podkomorzym  je- 
neralnym  województwa  krakowskiego,  Staro£ltą  Czorsztyn- 
skim,  babimoslskim ,  i  Administratorem  cei  koroonycii. 
Sam  tytui  pisemka  tego  okazuje,  ze  jest  odpowiedzią  daną 
ze  strony  kupców  na  zarzuty  które  im  czyniono,  ,,ze  towary 
Wysoko  sprzedając  kraj  zdzierają/'  Usprawiedliwiali  się 
kupcy,  „ze  muszą  wielką  cenę  nakładać^  gdyż  celna  ad- 
i&inlstracya  zdziera  ich,  i  dla  tego  tei. miasta  skiadowe, 
gdzie  podług  przepisu  stawać  mają  z  towarami,  omijać 
muszą,  ażeby  uniknąć  wydatków  na  przekupstwa  urzędni- 
ków''. Przeczy  temu  Administrator  ceW,  i  sfuszną  muslap 
mleć  spraw- ,  gdy  kupcy ,  z  obawy  aSeby  się  pismo  jego 
nie  rozeszio  po  kraju  i  narodowi  oczów  nie  otworzyio, 
Wykupowali  je  i  palili  (1).  Drugie  dziełko  obejmuje  do- 
wody stwierdzające  prawdziwość  tego,  co  w  pierwszem 
wyrzekł  autor.  Są  tu  konstytucye  i  rózoe  rozporządzenia 
rządowe  dotyczące  się  przemysłu  i  handlu,  tudzież  Wła- 
snoręczne notatki  kupców,  rzeczywistą  cenę  towarów,  zy- 
ski które  ciągoą,  tudzież  wydatki  jakie  przy  t&m  ponoszą, 
wykazujące.  Jest  (na  stronicy  65)  spis  komor  i  przyko- 

gram.  oglądałera/ której  napis:  A8tl(p6rrir  (braterskość) ^  Gram- 
tnatikn  dobroglagolemago  selenoslawenskago  ia%ika.  Wolwowe 
W  druk.  brackoi.  R.  1591.  Jest  po  grecku  i  po  słowiańska  napisana. 
(1)  Porównaj  broszurę  pod  napisem:  Okulary  na  ro^chodg 
w  Koronie  y  %  Korony  str.  43. 
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morkow  w  Wielkopolsce  ijjlazowszu  gd^ie  się  cia  ^oMb- 
cftiy,  jest  (Da  str.  $7)  spiy  towarów  i  wyrażoną  icb  ceną 
z  wiasuoręrznych  faktąr  ctelaiejszycb  kupr()w  poinańr 
skicb.  Zk^d  się  pokazuje,  jak  waine  jest  to  rtz|«io  do  hU 
sforyi  ówczesnego  bąn^lu  polskiego.  Zrf5sz(i|  ządfiych  ia- 
ąycti  nie  posiada  zalet. 

—  SzynoB  lldLsaader  Hubicki.  Na  dzieika  swem, 
Zii4^wskit  okrucieństwa  nad,  naswięlszym  sakramentem: 
V  działkami  chrześciańskimi,  wydaliem  w  Krakowie  16U2 
OesŁ  ztegoz  roku  i  z  odmiennym  ty  lałem  rzeczone  dziełko, 
które  biblioteka  okręgu  naukowego  wraz  z  powyzszćm 
posiada)  podpisał  się  Lektorem  Księdza  Biskupa  krakow- 
9lfięgo.  W  przemowie  do  czytelnika  powiada :  „ze  gdy 
w  tejże  samćj  materyi  co  i  jego  dzieiko  napisał  był  lcsiąg 
dwoje  PrzeHaw  Hojecki,  i  po  dwa  kroć  wydał  je  vv  Kra- 
kowie i  we  Lwowie,  a  mimo  to  rzeczone  d/.iełko  nie  wy- 

e 

ązło  ną  świat,  gdyi  wykupiwszy  je  Żydzi  zatracili;  przeto 
postanowił  rzecz  odnowić ,  i  powtórnie  napisać  o  tem,  jak 
i  dla  rzee;o  pastwią  się  żydzi  nad  ś.  sakramentem,  tudzieł 
nad  niewinną  krwią  cbrześciańskich  dziatek/'  Mian(xwicie 
cbce  (mówi  o  tem  w  przypisaniu  dziełka  swego  Adamowi 
ze  Zmigroda  Stadnickiemu  Kasztelanowi  przemiyślskiemu, 
kol:^lciemM,  stryjskieiąu  i  t.  d.  Staroście,)  skreślić  zbrodnią 
tfgo  rodzaju  w  Swiąarowle  pod  Łosicami  roku  1598  po- 
pełoipną,  opisawszy  wprzód,  jakiego  w  tej  ąiierze  okru* 
deastwa  po  wszystkie  czasy  i  we  wszystkich  krajacli,  a 
mufoowicie  (iz  w  Polsce,  d^pfiazczaU  się  ŻydzŁ  Co  w  ośmiu 
akjceśiiwszy  rozdziałach ,  i  dziejami  rzecz  wsparłszy ,  opo- 
wiada w  dziawiąt)m  zbrodaią  na  Wojciechu  czleroietnioi 
fliyaka  l^acieja  Petreuia,  przez  Ż)da  Gromka  z  Woźnik  po- 
pełoioaą  w  Łosicy.    Dwaj  Boyarowie  z  włości  woioicklćj, 
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Adam  i  Mateusz  Gafeccy,  wyśledzili  czyn  ten  haniebny, 
zkąd  wytoczyła  się  sprawa  na  Trybunał  koronny.  Cbdat 
zabójca  Żyd  ujść  śmierci ,  przyrzekając,  „ze  jeżeli  mo  ły- 
cie  darowane  będzie,  chrzest  przyjmie  ś./'  lecz  sąd  nie 
pozwolii  na  to.  Opisawszy  rzecz  Hubicki,  podnje  śrAdelc 
uniknienia  tych  dolegliwości  od  zydowsiciego  rodu,  radząc 
pozbyć  się  go  na  zawsze  i  wypędzić  z  Polski.  Kończy  swe 
dziełko  wierszem ,  z  którego  się  dowiadujemy,  ze  przed- 
sięwziął pracę  swą  zrobić  na  pamiątkę  obchodzenia  świąt 
Bożego  narodzenia,  z  przyczyny,  ze  i  Chrystus  pan  cier- 
piałwiele  od  Żydów. 

—  Stanisław  Wilgocki  był  domowym  nauczycielem 
Żółkiewskiego  Hetmana  Polnego ,  wychowując  mu  syna 
Jana.  Znajdując  się  r.  1602.  na  kazaniu  -  Księdza  Wojcie- 
cha Samborskiego  we  wielki  piątek,  tak  wi»Jce  był  mową 
kaznodziei  poruszony,  ze  do  domu  przyszedłszy,  uiersza- 
ml  ułożył  całekazanie,  i  wydał  we  Lwowie  w  tyroie  sa- 
mym roku  pod  tytułem:  Threny  nit  pogrzebie  Jeztaa 
Pana. 

—  larcin  Bnjwidowicz,  wydał  w  Krakowie  r.  1601 
anagrammata  na  wesele  Zofii  Lubomirsfriej  (Warsz).  Wy- 
stawia w  nich  poeta  rozmawiającą  pannę  młodą  z  sobą  i 
z  kwiatami,  fiołkiem  i  różą.  Oboje  kwiecie  wabi  ją  do  sie- 
bie swoją  wonią,  ale  drugi  kwiat  straszy  zndraśnienieffl' 
nad  czem  swe  Sale  rozwodzi  dziewica.  W  tymże  roku  wy- 
szły wydane  przezeń  Camoeny  weselne  na  wesele  Elżbie- 
ty W esselinowney.niegdy  Franciszka  Wesselina  Hrabie  na 
Hadadzie  etc.  córki,  w  Krak.  R.  P.  1602:  (Ostatnia  ćwiar- 
tka jest  literą  B.  apatrzona.)  Liche  te  wierszydła  z  łaciny 
i  rzymsicich  plsarzów  żywcem  przetłómaczone»  kończą  się 
wierszem  pod  napisem  ,,Ecbo*'  czyli  Radość  Sylwanu  Olszaa- 
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flkiego  (%  Olnm  podiodstt  Fawe)  Sapieha  aowołentec) 
zDryadąmi. 

1. 1M3.  Jan  Kiadban,  posostawit  wiersz  płaczliwy  na 
pogrzeb  hahe^i  BonarelU  z  Roturi  Laekiey^  i  wydat 
w  YfUttie  u  Jana  Kaftana  1(03.  (Waraz.),  prtypisawszy 
go  Teodorowi  Łacklema  Pisarzowi  polnema  wielkiego  księ- 
stwa litewskiego  i  Rotmistrzowi  królewskiemu. 

—  Piotr  Fiedorowin ,  l>ędąc  Rektorem  koilegiam  m- 
skiego  W.Wilnie)  po  polska  dzieio  napisał  pod  lylufem: 
Obrona  i.  Synodu  Florenckiego ,  które  gdy  pozostawił 
W  rękopisie,  od  prędkiój  będąc  zaskoczony  śmierci,  przeto 
wydal  je  w  WHnie  1(M)3.  GelazynszJRussowski  Archimaa- 
dryta  wileński »  w  or}giBaie  naprzód,  a  póini^j  r.  16051 
tamie  w  raskim  przekładzie.  Jorher  E  226.  szerzój  tjtut 
dzieia  opisawszy,  przytoczył  na  stronicy  494  nstpn.  wy- 
jątki z  przypisania  go  przez  autora  Konst.  Księciu  Qstrog- 
skiemu ;  z  którego  pokazuje  się,  ie  o  ile  Ksiąłe  ten  sprzy-^ 
jal  unii  z  początku,  o  tyle  był  j^j  następnie  przeciwny. 

—  liFatowicz  Saraln.  Jest  dziełko  pod  tytułem:  A^ 
laty  a  do  Zygmunta  Uh  o  przyjeździe  Krolowey  Bmty  do 
Polski,  o  podróżach  Sera f a  Muratosticza.  w  Lipsku  1774. 
w  Warsz.  w  druk.  J.  K.  iki  y  Rzeczp.  Mitzlerowskiey  1777 
wydaae,  które  zawiera  waiae  Paraiętailii  oKrólowćj  Bo- 
ttle,  a  mianowicie  o  miłostkach  jćj  i  dómowem  pc^ycio :  tu- 
dzież miesd  w  sobie  opis  podróż}  Serafa  Muratowicza  oby- 
watela warszawskiego ,  od  Zygmunta  UL  Króla  Polskiego 
w  sprawach  rzeczyposp.  wysłanego  do  Persy!  r.  1602.  Po- 
aiadiąiąc  te  pamiętniki  Ks.  Tadeusz  Krusiński  Jezuita  (zmarł 
roku  1757.)  w  rękopisie  starym,  w  dwq  ekzemplarzach 
będącym ,  bardzo  uszkodzeń)  m ,  udzielił  takowe  Kazimi- 
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dal  je  bezimiennemu  wydawcy,  kttiry  je  drukiem  ogfiMlK. 
Of r4c£  wtasiydi  w  Persjfl  przygód,  skreśłit  w srwotcli pa- 
Bjftttłkacb  liuratowJfs  ł  przyjazd  pMla  meakiewsklego  da 
%siitL  f erakiego,  za  jtgo  nr  fteniyt  pobytu. 

~  P.  Wi.  W«.  Tent  a|ińigt«8kwl  podpiflii  ai«  aa* 
tor  (1)  broszury,  kt^a  uKraktmie  1M3  (w  ewiarlf ą  Tor.) 
wg^żfn  pod  tjflułem:  Ex9rhilaneia6 ,  albo  o  rzeczach 
(O  kaddffm  królestwie  y  we  wezdkiey  Bzeczffp.  szkaill^ 
v^ch^  na  które  ani  prawa  y  Mi  winy  źadn^  niemait. 
Zumwer^ąlem  poberowfftn,  na  zbytki^  ftłraig,  y  nie* 
połrzebne  wy^atey  dathewe.  Drogie  wydanie  dziełka 
(eiO  wyszło  również  w  ^ćwiartce  (ostatni  znak  druku  Di) 
w  Krakowie  u  Łukeeza  Kupiiza  1640.  (tar  sama  syiilHH 
tura,  czytafen  w  bibLzakiadu  Ossol.,)  a  trzecie  z  r.  164ft 
tanie  w  niczćm  aie  zmlenioiie  (czytaiem  u  P.  Amlirołago 
Grabowskiego,)  ukazało  się.  Ostataie  dwa  wydania  aiają 
napias  IsCkarstwo  na  uzdrowienie  Jłzeetj/po^oiUey.  Na- 
^diąje  rzecfeona  broszura  takiejie  treści  d^eiko  Dy- 
nitra^Solikowskiego.  Bo  poznania  ówczeanego  zycla  da- 
nowego  iest  ono  ważne,  zwłaszcza  druga  część  jego, 
obejmująca,  Jak«  i  za  co  należy  karać  tycb ,  Itórzy  zliy* 
tkają."  Naprzód  w  ogple  mówi,  poczem  do  szczegółów  idąc, 
opowiada,  jal(  ówcześni  Poiacy  przesadzali  się  wpobi^ 
wach  i  napojach,  strojach/  spraętait.  Na  koniec  wysta- 
wiał ogólny  obraz  ziego  prowad^eoia  aię  stanów  rceczypo* 
spojilcy,  rządzących  i  rządzonych. 

^  KouUBtpZalMski pozostawił:  Weere:i^  zaMnena 

(i)  Ha  to  M  W«4rogow8ki»  z  (Którego  P.  WisamicwsU  VŁ  IM. 
wjjąteic  prz^  wodzL 
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p^grubifi  Jana  WUe(il»  SkkntarM  y  Aiwf dra  Jeg&  JEr. 
Mil  w  WOmś  iOO»i  (V«raó;>]rtdre  sąbardio  Utto. 
^  Ufitt  8taiiałi««  RflHdti  2yciiB  |H^ 

Mat  Aląis;  Osiwki  (o  żyda  i  pisaiacb.Skafgi  84.  Mtfm^i) 
dotkiHiwsBy  mJammicie  sioanikńw  jiega  i  KLrtfleifi  SUeUth 
mm,  n  którego  był  Sekretmaeem.  WaiaUjsijćh  sMzegih 
Uw  a  aim  adarieM  Edward  br.  HaayAsid  w  Wspoiiale^ 
aiack  Wielk.  I.  267.  mtpn.,  przy  ^opisie  miasteczka  Bniw 
w  Wfeikopołsee,  aiiejsca  rodzianego  Reszki ,  ktite  się  idt 
agadziją  X  tem  co  e  aa8z>ni  Prałacie^  wielkim  k6ięry  Sa^ 
ziiitów  swaienaiko  (Ba&t.  hast.  drak.  IB.  188.),  ftaneaity 
padali  Beaedyktyal  (u  Jocbeń  B.  77.X  Bo  podiog  ńMk 
prżestai  zyć  Reszka  15#8.,  wyataay  będąc  do  stolicy  apo»* 
slekkii^  dfa  postarania  się  o  kaaontzacyą  ś.  Jacka :  podług 
Raczy^kiego  zań  mtał  oairzcć  w  Neapohi  s,  IdOSw,  bUf* 
wiąc  we  Włoszecb  i  raaiieaia  ZygMmta  Ifi.  dla  poszollS- 
waaia  sram  JieapolitamkUsb ,  1  pobieraaia  w  proeeacie  do^ 
cbodów  z  księstwa  Baro*  Rzeczą  jest  o€zy wista-,  le  w  t^ 
mierze  większa  wiara  swoim  nli  obcym  daną  być  winna, 
^riri>ardziej  gdy  to  i  listowanie  Reszki  z  Króleia  Zygman*? 
tern  m.  (z  rękopjsdw  wydał  polskie  Ambreły  GrabowsH 
w  Starolytn.  E  40  nstpn.,  łacińskie  zaś  w  Ńeapoiti  1598, 
w  dwu  wyszły  tomacb,  o  czem  Janeckiego  o  rzaik.  bibi 
L  88.  nstpn.  porównaj,)  poatwiadcza. 

J«st  Reszka  antorem  pism  kHka.  Opisał  i  1M7.  wydal 
p»  iaciaie  iycie  Hozyusza,  z  ktdrym  wiązała  go^^ista  zały^ 
iość  Poprzednio  miał  wydać  dziełko  o  JabUeilsza  r.  15S& 
(Janecki  tamie  JII^  ar.  12.  III,  342).  którego  aie  znamy. 
Nam  są  znane  dwa  pisma:  jedno,  (które  sprawując,  jak  się 
«yi«ił,  atśąft  daiekaftskl  w  Warszawie,  zostewtł,  wyjeł- 
Mąc  w  roku  1883  do  Rzymu)  pod  tytqfem  Pr^^tragm 
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pasły fska  do  miaita  wanzewskiego  (w  r.  1S86.  ogforif 
je  draldem  w  PoznaBia ,  wru  i  listem  do  Księdza  Stail- 
gfawa  Hozyosza  Kardynała  I  Btakopa  warm^skiego  pisa- 
nyin);  a  w  kMrte  daje  naakę  Warsiawianom ,  jak  się 
wcsasie  nieby  tnosci  jego  sprawować  mają ,  i.  napmilM  ich, 
,,aiet»y  czytywali  pisma  Kardynafa  Hozyosu,  kfairy  jest 
miotem  teraźaiejszycli  heretyków;  todżiez  ałeby  się  strse  - 
gli  Łotra,  gdyż  en  jest  wielkim  przyjacieldm  Terków  i  dia- 
Ma/' Drogie  pisemko  tego£  jest:  list  datowany  z  Rzymu r. 
1575.  opisiąjący  to  piiasto,  „dla  przestrogi  i  naiki  tych, 
którzy  gród  Piotra  ś.  Babilonem  i  aierządnicii^  zowią.''  Na 
wstępie  mówi  łe  opjs  ten  przef ożył  z  dziai^  de  opresso 
Dei  verbo  w  Kolonii  świeżo  wydanego. 

—  Stanisłair  Witkowski,  (Ictórego  dwoi  p^  Wiszniewski 
whist.  liter.  \1I.  140. 141.  mylnie,  gdy  przecież  jedną  byt 
tylko  rymopis  ten  osobą,)  zostawił  rjóine  wiersze ,  czytane 
przezemnie  w  Warszawie ,  we  Lwowie ,  i  w  Załnslcicdi  bh 
bliotece,  (są  wszystkie  w  ćwiartce)  pod  temi  ty tnłaml : 

Posei  na- siem  krakowski  to  Roku  1603. 

Zgoda  lulaiąca  się  Cyryusa  Teodora  ^  t  greckiego 
-na  polskie  przeUomaezona,  te  Krak.  1605. 

Sen  duchowny  na  dzień  narodzenia  Bożego^  tam- 
ie 1609. 

Złota  wolność,  tamie  1609. 

Wanda  pod  eonsulładami  Seymu  walnego  warszaw- 
skiego w  roku  1611  dnia  26  miesiąea  Września  napism- 
na^  tamże  1611. 

Przestroga  koronna,  tamie  1613. 

Pobudka  ludzi  rycerskich,  w  Zamościa  1621. 

Siarczyński  czyni  Wltkowsldego  ziemianinem  mnzo* 
wieckim :  lecz  z  plam  które  zostawii  wyroaonrieć  moiMU 
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le  itto  ztifm  imkkbf  i^Bm  t  %iaA  krakowdJ^  pocho- 
dsit,  a  menk»t  późaićj  w  pobliskości  łioa^t  lub  wsa- 
.mte  ttm.  arieMe.  AlbMtan  aitla  o  krajadi  podgórskich 
.laopoBkiaa,  da  rodsia  sdaduicktch  z  aiem  niskich  poelio- 
dsącydi  lab  miemkąjącydi  tamie  giówaie  myśl  zwraca,  i 
jak  gdyby  aai  pobratyacami  mu  byli/  odzywa  się  do  nich 
.w  przemowach  do  swoich  wierszy  (Zgodav  Przestroga). 
Do  Rajców  tez  Łomżyńskich,  swoich  sąsiadów,  jak  ich  oa- 
sjrwa,  pisze  rymy,  i  miastu  Łomży  wszelkich  życzy  pomyśl- 
ności  (we  Saie)  i  tv  p.,  auywąjąc  się  w  przemowie  do  je- 
dnego ze  swoich. pisemek  (Zgoda)  f(?ra2;  obywatelem Łomr 
zyńskim,  co  tez^w  anagramacie  T.  Ob.  Ł.  wyraził.  Gdzie- 
by  pobierał  nauki  nie  można  tego  z  pism^ego  wybadać. 
Wyraźnie  mówi  o  ttfm  (w  przemowie  do  Zgody)  ie  się  za- 
trudniai  zabawami  prawnemi,  przeplatając  je  jak  Sebe- 
styan  Klonowicz  poezyami.  Mały  rozwinął  w  nich  talent. 
We  Śnie  duchownym  naśladował  czwartą  sielankę  Wirgi- 
liusza, którą  do  narodzenia  Jezusa  Chrystusa  zastosował; 
a  w  Zgodzie,  nie  wiadomo  z  jakiego  Greka  imieniem  Teo- 
dor  (bo  wielu  Teodorów  zna  historya  literatury  greckićj) 
przełożonej^  przytoczył  zdanie  z  trajedyi  Eschilesa.  Cza- 
sem się  powtarzał.  Tak  w  Pi^zestrodze  Koronnój ,  tudziei 
w  Pobudce  ludzi  rycersidch  tez  same  czytamy  wiersze : 

Pnedlym  Polside  Królestwo  kwitnęlo  w  tey  sławie , 
Bcd%c  pewną  uciecską  wszem  Narodom  prawie , 
Czasu  nieszczęsnych  przygód,  gdy  się  tu  kto  skłonił, 
Kaidego  skrzydty  swemi  ten  Orzet  zastonIL 

Treścią  ieh  ^  sprawy  ojczyste.  I  tak  iricrs^  pod  aa- 

.fiaeai  P^$U  ma  aa  cela  przypomnieć  obradicącym  stanom, 

Se  aa  aejmfa  mają  ra^iawiać :  ,»q  swobodach  {nflastekidi, 
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Ęf^k^  kaifthttrae  p»i^  praktykacki,  ai  nfeMHtiętioM 
ę^śaióm;  gpiwhiUi  mjaftt  s  pMradii.  oiendMiwjmiii^  te 
wtkoócł^  ^cterk  w  koroiiie,  MiteefaaBia  iMttpos^pt  (nmśm 
o  iiie9i«ciił )»  Mweeie,  »  aflcaegdWij:  o  cauiwinych  tii»- 
tycb ,  ZBi«8temti'  mf yii4w  m  rse)umh  portimycli,  o  Ml* 
skwia,  pabtrae  i  (Miboraick/'  Sas  ocesii  swi)  witiis,  tasi 
siowy: 


To  potelfltira  oilinwny  rynm  aieaimcaicgiOy 
O  to  pross^  npneimie  kol*  posekkiegp,. 
Aby  baczeniem  swoim  w  to  pilnie  trafiali , 
ZkęAhy  Folsccze  satosney  ratankii  dodali: 


Tejże  treści  jest  Złota  wolność,  którą  przypisał  Hiero- 
nimowi Gostomskiemu  z  Leżenie  Wojewodzie  poznaiiskie- 
mu,  zrobiwszy  to  przypisanie  ,,w  mieszkaniu  swojenf  wŁom- 
zy,  w  miesiącu  Marcu  1609/'  Przystępując  do  wypuszcze- 
nia rzeczy,  odzywa  się  naprzód  do  Muz,  narzekając  na  to, 
ie  Polska  ma  wiele  rymopisów  ale  maio  wieszczów.  Mó- 
wi tak: 


Sita  nas  takich  co  Rytmik  piszemy, 
LeoB*  Wiersza  mądrze^  nigdy  nfestairiony^ 
My  Rymotowcy^  tam  to  Poetowie, 

Znad  ieh  po  mowie. 
Owo.  my  zgol4  Potwoi;y  chwytamy, 
Sidw  U'  tych  m^w,.  bo  lasld  nio  znamy 
Waszegr  Or  Panny! 


Ilaekflf]F**itt  sam  aaUe  przjngpaii  wieraMgliin;.  nftizego 
krami  RtAcMM  vfmtf  nie^dnirae&eaa.  i  m  ly»  wunmą^ 
V  Uóiym  iidif^apdbKCfimflfaln  adania  greriMri  rty«- 
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fkich  irteoECtefer,  pn^irotEąe  je  M  fcrMf oeh  titrannic  6iM- 
^  isleła  w  '•rygiMie.  SdMta  moraliie  pilMphita  f  rzy* 
Miiaitf  «  dBicjdw  obcydi  3  swojiikleh.  fiilMe  firsy t«f'za- 
jfe,  TOiirodti  sfę  nad  MpsarJen  owoczwn) eh  ab)fsq(^w, 
sieroce  opowiadąjąe  •  najazdadi  ^denoMyili  i  nfgęstcn- 
nych  zabójstwach ,  czego  skiada  winę  na  łagodne  prawa 
krajowe  f  które  aie  karzą  ostro  przestcjieów.  Tejże  treści 
jest  i  wiersz  pod  tfiiiiBOk  Waaidm  ^  U^  frzjrpiMi  Jano- 
wi  Zamoyskiema  Artylilslktipowl  Iwowsktema  a  Opatowi 
ptockiemii.  W  nim  córka  Krakusa,  przebiegłszy  w  krótko- 
ici  dzieje  Polski,  zastanawia  się  głównie  na  tzasach  Zy- 
gmunta UL,  i  chwali  go  szczególniej  za  to ,  łe  wspiera  Je- 
zoitów.  Opowiedziawszy  wszystkie  czyny  Monarchy,  mó- 
wi dalej : 

Jm  m  %yitre  wody  aaisd  uitigpu)^ , 

WasaUkkib  ^oefteck  koronie  wiacii||B  (tali. 

« 

I  reszta  pism  Witkowskiego  tym  tchnie  duchem :  są 
one  wszakże  waine  pod  względem  języka  i  pisowni,  bo 
Bają  (mianowteie  tei  te 2^o(/zt^ ,  Przestrodze^  Pobudce) 
wyrazy  albo  wcale  nie,  albo  mało  od  innych  pisarzów 
a!y wane ,  jako  to :  łektać  (łecbtać),  pogębkowac  (policz- 
kować), oględy  (zaloty),  ^mi  (dzisiejszy),  gorliwa  id- 
tta  (zazdrosna) ,  BoginirlUętobiaga  (rzymskie  titiplaca}^ 
zaioinica  (nafo£oica),  salacha  (kobieta  aierządnica), 
iDungczpia  (zwtLĆMwa) ,  hayduga  (sługa),  hordy nek  (za* 
lądowanie) /p/0rfroct>  (primiliae),  szynko wac  (znaczy 
sprzedawać  w  ogóle  bądi  suche  bądź  ciekie  rzeczy,  idy^ 
flerze  szytikowac) ,  nędzniąłko  (niebożę) ,  krwawopłacz* 
nadrapiei. 
'     B.  1604.  likrfąl  Ktryciaski  byt,  podług  SiaKay6skie- 
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go,  Kasztdanem  saBderkin  a  zaart  1687.  Mmy  tago^pi- 
(f ramota  na  śmierć  PMra  Smolika,  kt6re  sr^o^ 
w  dodatkach  wy drakowaleai ,  todsieł  Threngf  na  pogrzĘr 
bie  $u>ey  matki  Barbary,  w  Krakowie  lfi04.  (Wam.)  wy- 
dane.  Zastanowiła  mnie  w  nieb  ta  zwrotka: 

^     Nie  wiem  ktoby  mogt  nad  mię  serdecsniey  śatowad. 
Nie  wiem  ktoby  roocl  wi^cey  nad  mię  si^  frasować , 
Jako  twarde  selaso  wielka  wi^c  rdsa  psnie. 
Tak  mię  zewssąd  fraannek  okmtny  pn^ymnie.    « 

—  Jalnb  Ostrowski  gdzieindzićj  (Polska  I.  334.)  juz 
wspomoiany,  zostawił,  oprócz  wymienioBycłi  tamie,  nastę- 
pąjące  pisma  9  jako  to : 

Jakuba  Ostrowskiego.  Epiihalamium  Na  wesele  Jego  M. 
Pana  Jana  Zrusca  (tak)  Branickiego :  Starosty  Niepotom- 
śkiego ,  Łowczego  Ziemie  Erakowskiejf,  etc.  Króla  Je^  M. 
Dworzanina^  etc.  Y  Jey  M.  Panny  Anny  %  Mirowa  Mysz- 
kowskiey.  w  Krak.  w  druk.  Lazarzowey,  Roku  Pańskiego 
1590.  Wszystkiego  ćwiartek  cztery  (czytałem  w  bibl.  zakl 
OssoL),  oa  których  stoi  owe  poema,  składające  się  ze  wstę- 
pu, pieśDi  Muz  parnoskich ,  pieśni  Satyra  z  Niepołomskiij 
puszczy,  i  pieśni  oblubieńca  do  oblubienicy  Łicba  to  ramota! 

Dialog  albo  rozmowa  Katholika  z  Ewaniclikiem,  o 
znakach  prawowiernego  kościoła,  ib  Krak.  w  drukarni 
Symona  Kempiniusa  1604.  który  przypisał  Janowi  z  Ra- 
sca  Branickiemu  Kasztelanowi  bieckiemu ,  niepotumskie- 

■ 

mu  i  t.  d.  Staroście.  Dziwnie  wyprowadził  w  tim  dziełko 
początek  powieści  Marcina  Polaka  o  Papieinicy,  który  to 
wywód  p.  Wiszniewski  (1)  mjlnie  Stanisławowi 
skiemu  przyznał 

(I)  Hist  UŁ  a  100. 
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Brmson  ped  ty  tulein :  Jem»a  Okrystmia  Boga  przed- 
wkesnego  mwot  na  hmik  krćfko  pateiedzianp,  kMcą 
Bnyłi  Skalski  1609.  dfokewat  w  Krakowie  (wapomaiał 
ją  ale  mylaie  Jocb.  III.  409.)  ale  zaaiogoje  aa  uwagę;  lecą 
waz  ae  jest  kazaaie  pod  tytufem : 

Stoięłey  Mariiey  Slagdalemf  cudottne  nawrócenie  któ- 
re 10  Krakowie  Bazyli  Skalski  drukowai  1610,  a  vryAei 
je  ksiądz  Staaisfaw  Grochowski.  Piękaie  opowiada  w  irite 
KaźBodzleja  świętej  paał  npadek  1  nawrdtenle  w  tea  spo^ 
sćh:  .jMagdateaą  tacale  nrodzpaa,  pieszczenie  wyehowa- 
Ba^  drogo  I  miękko  z^awszestroiona,  młoda,  plękaością 
obdarzoaa ,  bogato  y  bez  dozoroey  straży  iyiąc ,  żądze  swe 
opodobaaia  swemu  oddaik :  Co  widząc  szatan  m)  sHć  nie 
przestai ,  iakoby  ią  koniecznie  sobie  pozyskał ,  przetoł  iey 
cztery  sekretarki  domowe  naprawił,  aliy  mu  iey  wiernie 
namawiać  pomogły.  Płękfwśc,  Miodość^  Dosłałek,  11^ 
noie.....  Posłał  Król  niebieski  na  ratunek  Magdaleaie  sfu? 
iebalce  swole^  zęby  iako  od  szatańskich  była  zwiedziona, 
od  iego  na  drogę  zbawienną  była  przywiedziona :  idzie 

ha$ka  Baza  z  aią  Boiazn,   Wfora,  Kadzieia,  Miłość 

Jezns  przy  stole  siedząc,  nie  tak  pokarmu  cielesnego •  ja- 
ko nawrócenia  Magdaleny*  czeka  rythłoli  mu  serce  skru- 
asone  łalem  prawdziwym  zaprawioae  przyniesie.  W  tym 
w  samych  drzwiach  zastąpi  Hagddem'e  od  czarta  wysłany 
Hsfyd,  który  zdradliwie  imie  iey  przedsięwzięcia  odra- 
ózBć.  Na  stronę  zdrayco  (rzecze  Magdalena)  iuz  tego  zwo«* 
d^enla  dosyć  było ,  a  czemuleś  ml  od  złego  tak  nie  odra* 
^zał/'  Czytelnik  spostrzega,  ze  powieść  o  Herkulesie  na 
bezdroia  będącym ,  sauła  się  poniekąd  JCaznodziei  po  my- 
^11  f  gdy  o  upadku  grzesznicy  kazanie  układał. 

nnmii.  połs.  t,  u.  61 
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.T«l(ie  i  Kaiąds  Jan  SadiodtMU  Probosscc  wilidcU 
JkiMniie  Ostrowikiego  pad  tytuieiD :  iai  pogrzebowa  A> 
p/mif  Księinojf  z  (htroęa  Utbomitskiąf^  Poit^zm^^  Kb- 
fonnsjf,  »tdomir9ki&ff,  spiikiey,  hiahtz€rkww$kky  Storo- 
ociney,  wydane  u>  hrakowio  u  Frandozkm  Cosarogo  iWk 
•giortit  w  kUken  Bte  brak  na  btędaćh  historycsnyclL 
Autor  nóiri  .,,ze  Aleksander  Wielki  węzei  gordyjski  roa* 
wtąut  w  Dalfarh''  1 1  p. 

.  ---  Sj.  faiL  Waitaviii  jest  autorem  piwa  Simmart- 
Hf!  MlarodawnpcA  darów  Bożych  y  odpmHmo  żakom  jf 
Bradwa ,  zawszo  niopokolaney  dziewic  panny  Uariet 
%  góry  Carmetus :.  z  taeimkugo  iązyka  teraz  na  poUa 
u  OycótB  Carmełiłów  to  ContoeneU  Bydgoekim  nowo  pr%^ 
iaiony.  Do  tych  przywUeiów  przydane  są  odpusty  sleUos 
4poetoiskiey.  Naywyzszego  Biskupa  Clemensa  PafrieU 
ósmego ,  wszystkim  wprawdzie  zakonu  teg^  klasztorom 
y  kościołom ,  n/e  osobliwie  Prowinciey  Królestwa  PotsUe" 
go  należącym,  w  Pozmniu  w  druk.  Marcina  Wolreba 
Boku  Puńsk.  1604.  Pod  przypisaniem  dzieła  (jest \lKo^ 
iiiku»  w  ćwiartce,  karty  ma  nieliezbowane,  znak  drukn 
oftątni  AL  3.)  ,, Wojciechowi  Wierczyńskiemu ,  Woyskiemo 
laowf odawsklemu ,  w  Toruniu  y  w  Bydgoszczy  Króla  J.  H 
topnikowi/'  stoi:  ze  autorem  jego  jest  Ksiądz  Łukasz  Wo)- 
towius. 

—  Ju  Jnrkowaki  pisai  r6zne  wiersze  /  i  drukiem  je 
ogłaszał  w  Krakowie »  w  ćwiartce;  których,  ponieważ  M| 
dosyć  pospolite^  (z  wyjątkiem  Lutni,)  opisywać  bliziy  aie 
^Unią.  Są  nastc^pujące ; 

Muzy  na  wesele  Aleksandra  Mokrskiego,  z  Katarty* 
ną  Tryblownąp  w  Krak.  1604. 

Pi^ni  Muz  Sarmackich  przy  objęciu  Kardynalslwa 
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Birmrin  Mttei&fintikieg»  BMntpa  KrakotBihkgo,  teg«i 

Hjfmeneust  Jaria  BmUjfSljf  dkiągo '%  Atmą  PNiokmnt^ 
e^mmą ,  t€go£  reku. 

TrageSffa  o  polwkim  ScUwruBie  i  tneeh  »jfnueh  Ko- 
romtfch  ihfeiyzmj  PoUkieff,  Żołnierzu,  MoskoinUnty 
mtoMphie,  których  imię  Herkules ,  Petrye,  Dtfogenes, 
tegoł  roku. 

Hymencus  Dyrąilra  Iwanowtca  Cara  Ijhekiiwsiciego 
z  Maryną  Jerzego  Mniezka  Wejewośy.  cirkq^  li(^ 

Lutnia  na  wesele  'Naiasnieyszegtf  y  Niezwydęzonego 
Mtmarchy  Zygmunta  III.  Polskiego  y  Swedekiego  Krola^ 
WMkiego  Litewskiego  Ksiąięeia ,  Ruskiego ,  Prusldego, 
Matawieekiego ,  'Imudzkiego ,  Inflantskiego ,  etc.  w  Kra-^ 
karne  Roku  Pańskiego  1605.  (Broszura  sześć  ćwiartek  za^ 
wlerająca,  czytafeń  ją  w  bibL  zakłiarin  OssoL).  Przypis  jest 
o4  Jana  Jackowskiego,  Stanisławowi  Morskiemn,  po 
kMrym  idzie  ,,L(itnia  oyczyzny  polskiey.^^  Kfadę  j€]  po* 
czątek: 


Powita-  Pokka  Brato  Mt^wnny  liodkie  itroBj 
Z  Lntnią  twego  Phebnsa.  Dzi^  twoy  ulubiony^ 
Dzień  wesela y  dzień  pieśni,  dzień  szcz^saych  radości, 
WnyiAi  na  g^y  do  twago  Pana  w  poeściwośd. 


Wieraz  tan  do  lepszych  pfoddw  llterackMi  swojtf»iiiN 
leif  wieko,  fedsakowo  poczyaa  go  i  koArzy  wierszopis. 

Lech  wzbudzemy,  100& 

Chorągiew  Y^andalinowa,  t607. 

Z  pisai  tych  wyczytać  alędato:  łe  wierszopis  emt  po. 
cbodziff  z  miasta  rasita/tiyi  nizczyeoay  w  akadtaiH  knb* 
kowskjej  stopoiem  Bakalarza  (podpis  jego  aa  Scyliirailo 
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ł  na  piejiriacb  Mos  SarnacUdi) ,  i  łe  w  jfóiMjm  będąc jsi 
wieka,  zaczai  wiersze  pisać  (wstęp  do  Moz  na  wesele 
Aleksandra  Mukrskiege.)  W  nąliepszych  nawet  swych  dzie- 
iacli  (w  tragedyi  i  Łatni)  nader  maio  roswinąi  samodziel- 
BOtoł,  dawszy  się  opanować  zupełnie  łarińskin  pisarzom, 
a  korzystać  z  nich  nie  umiejąc.  Po  facinie  myilal  Rząd- 
Ico  Quko  to  w  Mozach)  DMiwę  swą  do  ojczystych  stosował 
rzeczy: 

Podźciesz  na  Lackie  Tatry  wsaowde  dzielne  gadki , 
NiBiphjr  Wiilne  nauczcie  wiezdś  sldadate  rym  gtadki. 

Naśladował  dawniejszych  polskich  poetów  w  pomy- 
słach i  wysłowieniu ,  a  sam  stał  się  wzorem  nasiądowania 
wierszokletom.  Tak,  torem  idąc  Marcina  Bielskiego,  wpro- 
wadził śpiewające  Muzy,  a  przyswajając  sobie  obrazy  iy- 
cia  szlachty  polskiej ,  skreślone  przez  Witkowskiego ,  po* 
wiedział  o  prowadzeniu  przez  nią  handlu  wołmi  do  Arze- 

.  gu,  zbołem  do  GdaAska.  Jego  Chorągiew  Wandalinową 
(w  którym  Wandalin  czyli  Wisloy,  jak  ii7ra£ono,  bohaiyr, 
daje  rady  i  napomnienia  Poi  »kom,)  Marcin  Paszkowski 
w  Chorągwi  sauromackiej  znowu  naśladował.  Pełao  w  Jur- 
kowskiego pismac  h  nieładu.  Wprawdzie  trzymał  się  oft 
jednej  formy.  Muzom  swoim  w  jednym  zawsze  ordynka 
występować  kazał,  stawiając  na  końcu  szeregu  mistrza  irh» 
lUórego  raz  Apolinem,  drugi  razFebem  nazywa:  lecz  w  te- 
chnice nie  był  stały.  Wteehu  wzbudzonym,  gdzie  po« 
wstaje  na  ówczesne  zbytki .  ziomków  swoich  raz  Lacha- 

'  mi ,  a  drugi  raz  (w  Muzach  Sarmackich)  Polanumi  zowie. 
W  tragedyi,  a  szczególniej  w  tak  nazwanych  Intermedyac Ii» 
dobrze  atoli  kreśli  sceny  domowego  łycia  Polaków  gmin* 
wsio  i  szlacheddego  stanu,  a  zresztą  iywcem  wypisatie 
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Ittrtotfa  Paprackiego  diiefto  pod  tftnMem:  TętUmeni 

K.  IMS.  Jm  Zaklffi  ru  iinywai  się  %  Zabtsyc,  dro- 
gi ras  miMowat  się  Janem  ZabczyceiD;  Pfaai  wlerssBm  i 
prozą,  a  wydawał  swe  dsieta  w  ćwiartce  w  Krakowie, 
(te  wskazaniMi  rol^u  Iiit^  bn  wyraie&ia  go  i  oriąisca,)  któ- 
re s  wyjątkiem  Kolemly  są  po  nąjwlękssej  częsd  w  War- 
szawie. Rzadsze  t}lko  opiszę  bli£ćj.  Napisy  ich  są: 

Mars  MMkiewfki  Krwatcf.  w  Krakotoie  iOOb.  (u  Siar- 
Czyosklego  jest  r.  1606). 

Lutnia  Oyczytny  PoUkiey,  w  tymie  raka. 

Powl  Bhikiewiki,  w  tymie  rokn. 

Rozrząd  DomUy  1606.  (o  Skirczyńsk.  r.  160S). 

Żegnanie  Oye%ffxny  mainęy  ,Ce$artou>eiy  lio$kieuh 
9kiey^  w  tymże  roku  (iii  iStorezyńskiego  r.  1606). 

f/a  ophkańy  poiur  mioita  Dubieeka,'i6iQS. 

TAreny  zaiobne  na  opkdcanp  akt  pogrzebu  pottainey 
i  nie  wyiiezonych  emł  Małrony,  Jm.  Paniey  Katarzyny 
z  Suchodot  Goiucbowskiey.  Budbu  1615.  (ćwiartek  9,  czy- 
tałem a  P.  Ambr.  Grabowsk.  w  Krak.). 

Phcslwee  noema  nu  inderó  Krzysztofa  z  Leszczyn 
BgUay  1617.  bez  miejsca. 

KMĄia  Poborowa  na  szczęsłiity  rok  pański  1638. 
w  Craeovie  (tak)  drukował  Wateryan  Pk^kowski  wr.  1627. 
dn.  14  Gfudn.  (w  ćwiartce ,  jest  w  Sieniawie). 

Tren  na  smierc  Chrzyszlopha  Schedla  ^  i629.  bez 

miejsca. 

Ouatemio  w  którym  sit  teyraia^ą  Boskie  ipraapy  me^ 

paście,  w  Krak.  1639. 

Czwartak  w  Mory m  się  wyrażają  obyczaje  y  łudziam 
rożnego  stanu  należące,  1630  bez.  miejsca. 


-  ^fmpbonm  A^fślskie  «kł  A/mifa«  ip  brak.  («  Slir* 
czyńskiego  r.  16d2.  p.  Wiszniewski  w  hist.  lit  YŁ  4t6.pnqr* 
wodzi  .pod  tym.  napisea  Jasa  Kanibi  Dack^wsŁlego  foka 
IIAI.  tanie  wydaoe  dzteia,  (ktteefa  wyjćeki  f.  1641. 
ouiacza  Joizyiskj).  Co  jełolt jesi  tak ,  joitit  istotnla  B9h 
liwski  wyial  po  iabczyeaS^plMiiie  (kt<ryeh  lie  oglą* 
dałem),  więc  widać  |t  ti»  rymopii  iiyiiaa  pny  ukiadUe 
ich  wzorem. 

Półiłyha  dttonkię,  tarnik  to  tffmi^  r&ku  (o  Starezyi- 
skiego  r.  16i5.).  Jest  ieszcze  kilka  wydai  d^leika  tego, 
bez  miejsca  i  roke. 

Forma  abo  Wizerunk  poąispkow  stanom  wMeHsuA 
wieku  torMnięjisze^.  u^Krak.  t088.  Tamie  1684. 

Praktyka  AoorMś,  i65(K  b»  miejsca.  Są  Jeszcze 
dwa  wydaoia  bez  .miejsca  i  roku. 

Ethyka  dworskie ,  bei&  miejsra  t  roka. 

Ant  rok  urodzenia  i  zgoni  Jana  ZaiKzyca,  ipi  stosun- 
ki domowego  życia  jego,  nie  są  nam  wiad^mie:  to  tyHm 
B  pism  ktiire  aoatawii  wyczytaliśmy,  ze  byi  dworskim  pee* 
tą,  czyli,  jak  widać  z  broszury  Co  nowego,  (ofby  pnes. 
Trztyprzt)'cktego  wydanej,)  Dwormminom,  ałe  nie  dwora- 
kiem. Bo  na  dworach  przebywając  me  mógt  nawet>rsy<* 
zwoitego  zyskać  otrzymania ,  dla  tego  Idt  w  jednem  zdzie- 
iek  swych  (w  Czwtftaka,  jak  mdwi  Joszyiski)  ^mze«  „łe 
z  nędzy  myśli  zostać  mnichem.''  Jego  wiersze,  młanowide 
Ifors  Moskiewski ,  Poseł  If ooktowski  i  Zegnanie  Oyczyzny, 
opisują  gf ośae  w  dziejach  naszych  wypadki  znakomitege 
domi  Malszchitw;  wiersz  Na  opłakany  poiar  miasta  Da- 
biecka ,  PiaczUwe  noenia  i  Tren ,  opowiadają  przygody  im- 
szych  rodzin ;  Lutnia  ojczyzny,  i  Sy mpłiome  anłelside,  naj- 
lepsze z  jego  wierszy,  są  wyrazem  uczuć  poety  dla  ra* 
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!J  tieiri  i  reUfU;  Oaileriiio^  ognH  (piuroblirae  pó* 
mti'l  totakin  iiMwaiie  irymem)  Cewwtak,  wiersztmt  są 
MpiMW^  tf aki ,  kftteyc]!  uamit  bliii|,  wjrniia  aam  tytiil| 
Roortai  Aima  jMt  treści  jiDraiiiej ;  reszta  dsielek  pisana 
jait  pretą*  Prz^iny  je  w  sztjiesAie. 

W  Marsie  Moakieinriiiin  opistaje  prsyipody  Dynitra  Sa« 
Mziraiea ,  iycie  MOfaliwego  csiewieka  1(^0  przecbedaąc 
ed  wodaettia  al  do  iirshipieBla  jege  aa  CarsUiti  mosłueaF- 
skie.  Szumno  zaczyna ,  śpiewając  z  Wirgilim : 

Dsleie,  y  M^ia  powiem,  ktoiy  x  ctidze^  strony, 
PTZjrięchat,  7  doti%gat  (tak)  od  Lachów  obrony:  • 
'   Igrzyska  powtarzaiąc  Marsowe,  a  zdroie. 
Ze  krwią  smi^szat,  farbuiąc  posoką  pokoie. 


tego,  i&syt  ebszernego,  wiersz  kaldy  zactyaa 
się  Pd  zgłoski,  imię  nazwislco  i  tytuiy  Dymitra  wyraiają- 
cej.  Tym  Icońcem  często  naciąga  myśl  do  wiersza ,  ałeby 
B8  połądaoą  natrafić  zgłoskę.  Nic  nie  uderza  w  tim  ple* 
nia,  wyjąwszy,  mo&e  opia  pułków  al>rojny<A ,  ktitre  Mni- 
szech  i  jego  przyjaciele  wystawiwszy  do  boju ,  cliignęli 
z  nimi  dla  poparcia  w  Moskwie  sprawy  Dymitra.  Wylicza 
te  pałki  Zabczyc ,  nasładiiiąc  w  tej  aiierze^  jak  sam  mówi, 
Homera.  Dalsze  przygody  Dymitra  opisuje  w  Posle  mo- 
skiewskim, opowiadając,  jak  Carem  zastawszy  wysiał  do 
Polski  poselstwo,  Maryny  córki  Maiszcba  £ądają€  w  mał- 
łeństwo.  Wyjazd  tejże  do  Moskwy  opiewa  wierszopis 
w  Zegnania  ojczyzny,  i  na  tym  wierasa  kraczą  się  przy- 
gody Cara  Dymitra. 

Wiersz  Na  opłakany  pożar  miasta  Dubiecka,  Płaczli- 
we noeała  i  Trea,  na  żadną  uwagę  nie  zasługują.  W  nenii 
wtórej  i  w  trettia  wtórym  powtaraa  się ,  i  temiz  saaiemi 
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słowami  rzecs  opisuje ,  sam  irihy  wypisojiic  się.  Me  widać 
w  tycli  rymach  ani  sztuki  ani  poetycmego  natchalemL 
Wszakle  w  Lutoi  ojczyzny  polskiej  wMać  nieco  wieszcze* 
go  ducha ,  gdzie  zachęcając  ziomków  swoich  do  zgody,  i 
zacność  ich  narodu  opisując,  namawia  do  zastanowicMa 
się  nad  sobą ,  i  do  rozwaiania  wysokiego  swojego  prze« 
znaczenia,  jakie  ma  Polska  w  póinaca^  europejriute 
chrześciaństwłe,  i  większe  nadal  mieć  moie.  Poeta  śpiewa: 

'Umiey  xam6  swi|  ćzetf<5  Lecha,  isczęście  tnym%y  nuiey  (tmk) 

Uitroy.  się ,  sgodź  się  z  sobą  obacs  d^brą  miane ; 

Otoś  Lutniey  podobny,  y  twe  śliczne  kraje, 

Z  tą  w' pozorze,  w  sktadności,  dankci  ius  lwiąt  daie. 

Opisuje  następnie  te  polskie  kraje,  i  narody  które  je 
zamieszkują ,  powiadając:  „jak  Bóg  wszechmocny,  opieku- 
jąc się  zawsze  polską  ziemicą ,  . 

„Od  Tatr  iey  Południowych  po  morze  pntnocne. 

Boki  pięknie  urobił  w  trwatold  dziwnie  mocne, 

Kray  ostatni  prowadząc  od  morza  Weckodidego, 

AŁ  do  gtowy  ku  Odrze  miasta  Koronnego. 

Z  iey  krajani  wszystek  okrąg,  y  iey  wierzchnią  posUć, 

Dziwny  dziełem  ozdobił.  Ktoz  w  tym  moie  8pro8ta45t 

Wielki  PoIaljL  Dyament  włamie  nfetkronony. 

Mały  iak'Szmaragd  iasnie  cnotą  uzłocony. 

Mazur  iak  koić  Słoniowa  mocą  ogładzony, 

Prusak  zaś  kleynot  drogi  y  nieprzepłacony. 

Busin  równy  Rabinom,  y  tez  Cyprysowi, 

Litwin  Perłom  kosztownym,  y  tez  Hebanowi, 

Podołaniu  Stal  droższa  nad  wszelkie  kamienie, 

Ten  Tatarskie  lelazo  trawi  w  dziwne  mienie. 

Z  tey  drogiey  matetyey  ta  Lutnia  zrobiona* 

Krwią  mężnych  iak  karukiem  zewsząd  nkliiona." 

*  « 

Lecz  ze  wszystkich  poetyczBycb  dzieł  Jana  Zabczyca 
ląjwięcćj  jego  Symfonie  anlelslde  zasfagąją  aa  awagę. 


Meicf  te  obejnq)e  potiją  Bldską,  s  yoiv«d«  wródit- 
•ia  Ckrystosa  pana  ntiloną,  i  Wfioimą  w  wta.pmtentią 
aptaniejDi  do  Betląien  powitać  mom^  oarodMiio  iWMh 
ikie  paftolę.  Na  acctegókdejszą  uwagę  uaittgoją  syii*> 
fłiDaia  wMra: 

Ach  ttft  Ewa  nabroita, 
Kłopota  toM  aabanila. 

SjiBfboDia  Czwarta: 

Pr«3r  ottey  Gorie, 
8«i«eą*  ti^  aonoy . 
Pailene  8ic"iiwliai% 
1  na  multaiiecskach  graią. 
Nie  viem  dla  czef  of 

Symphonla  Szesnasta: 

A  wczora  zwieczora, 
Z  aieliieiklogo  dwoia. 
Przypadła  nowina, 
tanm  Todsi  ayna* 

« 

Sympbonili  Dw^izieata  ferietia: 

Wstawszy  Pasterz  barzo  rano, 
Wyti«dt  I  budki  wlazt  na  siano: 
.  Bo6  go  Gzczyca  zsynowaU, 
Jaka  przedtym  niebywała. 

Symphonia  Trzydziesta  Pierwsza: 

Przybieieli  do  Bethleem  Pasterze, 
Pasterze,  Pasterze.  Pasterze 
CIraiąc  «kocżno  dziecląteczkn  na  Leno, 
Na  Leitte^  na  Lodu,  Mt  ijerze. 

nŚMIM*  rOŁS,  T.  IIŁ  v2 
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Reszta  wierócy  lana  Zabcsyca  jest  rymowaną  prant 
Jitdrą  wsiakie  ceni : w}  aoko  ptfeta.  Gani  on  ówcieaoyck 
wieraaokletAw  polskich,  ,,ie  składając  rymy  nie  amieją  na- 
wet przedmowy  napisać  do  nłcb^  więc  im  piszą  takowe 
ioni,  a  ool  za  swoją  adają  je  robotę.  Jak  się  to  przyda- 
rzyło  jemu  samemu  (Janowi  Zabczycowi)  który  licbemn 
wierszoklecie,  do  wiersza  jego  Ifars  lirwawy  cbocimskićy 
ochoty,  dorobił  przedmowę,  a  ten  ją  za  swoje  udał  pracę/' 
Quaternio  i  Czwartak  obejmą^ą  w  dwu  iub  czterowier- 
szowych  rymach  charaktery  rdłnych  osób,  i  opisy  ich 
przymiotów ,  sposoby  życia  ludzi  tudzież  ich  powołania 

o 

różne  wystawiajcie  Żądze  białycbgłów  tak  opisał: 

Csterech  rzeczj  nabarziey  pragnie  Biatagtowa, 
Gładkości  y  Dostatku,  Szat,  Dobrego  atowa.  . 

Znamię  człowieka,  z  któregoby,  aiali  prawym  jest  mę- 
żem lub  nie,  poznać  było  najłatwiey,  tak  oznaczjł: 

r 

Cztery  rzeczy  są,  z  których  cAowiek  się  wydaie: 
Kompaiiia.  Zabawy,  Mowa,  Obyczaie. 
Kto  Łotrom  brat:  Fraszką  śi%  bawi:  Prawdziwego 
Nic  nie  rzecze,  a  Goroy :  strzeż  się  takowego. 

W  Rozrządzie  domu,  który  inaczćj  testamentem  na- 
zwał ,  wyłuszcza  nauki ,  jakie  umierająca  matka  potom* 
stwu  zostawiła  swojemu.  Jest  więc  i  to  dziełko  moralnćj 
treści,  jak:  reszta  pism,  które  po  sobie  zostawił  Jan  Zab- 
czyc.  Jego  Polityka  i  Etyka  dworska  (dworskie,  mówi  on), 
tudzież  Forma,  zawierają  przepisy  życia  moralnego  w  przy- 
słowiach objęte.  Po  większej  części  wypisai  przysłowia 
te  z  dziełka,  które  w  roku  1600  przedrukowano  pod  ty- 
tułem :  Gospodarstwo  jeździeckie ,  myśliwcze  i  słrzelezę. 
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a  wypteał  je  nie  raz  błędnie  (1).  A  aaś  Praktyka  dlror- 
^Ui  zawiera  w](iąlki  z  licłiych  T^^mtk^  któte  za  graaką 
a  fliozoflai'h  dawoych  wyihiWano:  Tuk  ^ęc  Jeat  due1ki» 
to  pi%tćai  tiófflaczeniem ,  bez  iadnej  krytyki  ibezza- 
dnre^o  wyboru  (2).  Dziwne  tata  rzeczy  czytamy:  o  pn-* 
waih  które  Bijas  filozof  grecki  lulał  przepisać  oby  waieł<»in 
miasta  Pryieny;  o  prawach  GaraiAantów  (bajeczny  naród); 
o  ostawach  i  prawach  rzymskich  Xirtablic,  gdzie  Młaśnie 
nie  dostaje  tego  eo  się  istotnie  w  tych  prawach  znajdo* 
waiii,  a  jpst  wiele,  o  czćm  się  ani  śniio,  rzymskim  Decem* 
wirom.  Przy  końcu  tych  dzieiek  podat  uwagi  swoje  Jan 
Zabayc,  z  których  właśnie  widać  ze  dworakiem  on  nie 
byi.  bu  pochlebiać  nie  Itibił.  J('st-fo  zbiór  wyrazów  zbro«- 
doie  i  niecnoty,  tudzież  cpoty  oznaczających,  które  po 
8\%'ojemo  Dworzanie* polscy  przezwawszy,  ,,pierw8ze  cno* 
tnie,  drugie  niecnotnie  osławili/'  O  rozwiozłym  (dissolutus) 
ma  wiali  ze  slarhe«  ki  posiada  animusz;  ganiziciela  praw 
(exlex)  czyst>m  nazywali  pachoikitm;  zabójcą  (homicida) 
nazwali  takirgo,  który  sobie  nie  da  w  nos  dmuchać ;  o  nie* 
posłusznym  Bogu ,  Królowi  i  pra\yom ,  ze  s(»bie  jest  wol- 
oym  szlachiicem;  bezkarność  (impunitas)  nosiła  nazwisko 
zwyczaju;  złe,  bez  którego  obrjść  się  nie  można  (malum 
nere.ssarium).  piękną  pani^j;  wierutnego  zło(łzleja  (irifnr), 
szafarzem;  karciarzu,  zabawniczl^iem;  cudzułóztwo,  zacho- 

(I)  Surowie^  na  końcu  polityki  dworskiej,  z?m^si  smarownie; 
kcz  może  to  I  omyłka  drukarska. 

{Z)  Podobne  dziełko  miał  według  Juszyńskiego  Klonuwtó/.  na- 
pisać: lecz  gdy  ^yyilanle  jego  z  r.  1C74.  dopiero  przywodzi  tenże, 
słusznie  więc  Zabczyca  za  pierwszego  w  tym  rod/.aju  pisarza  u\»a- 
zam. 
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mntan;  mteć  popęd  do  poboinoioi  (tehii  pletatłs),  tol 
iMW  noczyto  co  z  cadią  ioiią  taniec  w  lólkm;  cijriić  m 
sff  spodoba  1  c^nii  zachwrie  (oowia  perperam » Insolflfr* 
tor),  nasy wato  się  tsymt  po  kozacku ,  po  polska ;  ocsoiiy 
atfai  nazwę  Kołfiina,  pracowity  Niemca,  cnotliwy  prostaim. 
Prsy  kotea  etyki  dworskiej  w  krtf\kick  słowach  stany  w^ 
ródo  opisał  Zabczy  6,  i  dał  poznad  co  o  nich  rozumić.  O  sta* 
nie  dochownym  powiedzitfi,  £e  jest  meinnckoliczny  a  ga-* 
łantski ;  o  dworskim ,  ze  okazały  a  nie  masz  w  nim  nic ;.  o 
miejskim,  ze  wzgardzony  ale  cnolliwy  y  spokojny;  o  wlej* 
skkn ,  ie  pracowiły ,  prosty  a  poboiny.  W  p^iźnicjsnycfc 
wydaniach  ogładzono  wyrazy  te,  I  na  fagodni^sze  }e  ttt 
mreniono. 

—  Erazm  Bietowdd,  którego  P.  Wiszniewski  hist.  lit 
VII.  199.  mylnie  Rzsizowgkim  zowie,  wydał  w  Wilnie 
1605  wiersz  lichy,  pod  tytułem :  Sława  losu  $zezesiiireg0 
u>  In/laneiteh,  (w  ćwiartce,  karty  nieliczbowane ,  ostotaa 
znak  druku  A  iify  Korn.)  Mikołajowi  Wodararkiemo  przy- 
pisawszy go ,  w  którym  czyny  Jana  Kurola  Cbodkłewirza 
JSetmana  Wielkiego  Księstwa  litewskiego  c^isal  Zaczął 
swój  rym  szumno : 

^jM  madt  ApoUo,  niechay  p^dem  id^  lotnym. 
Niech  nowina  czekana  sercom  dttm  ochotnjrm, 
Zwyci^szcąiestChodkiewics:  Sswed  na  powi^  leiy, 
A  tiartatnym  stmmieniem  krwie  potok  snieh  Ueijr. 
Pniecie  Aońskie  Panny,  omieszkiwam  slawiit 
Szcz^tfUwą  bitw^,  którą  tf  wiata  mam  wystawić. 

Zakróczył  go  zaś  tend  wierszykami,  na  Karola  Kaięcia 
Sodermanii  napisanemi : 

Boże  wieczney  mocy, 

Poyrsy  z  wysokości,    ' 
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Ihiy  w  tyka  lUMgo, 

« 

*-  SzyiBPii  Szlaski  jest  twórcą  nader  lichego  wiersza, 
który  z  powodu  tegoż  zwycięstwa,  oad  Karolem  Księcieni 
Sadermanil  r.  1605  odoiesiooego,  na  cześć  Karuk  Chod- 
kiewicza i  rycerstwa  tak  polskiogo  jak  litewskiego  napi*- 
sal,  i  bez  wyrażenia  roku  i  miejsca  druku  ogiosił,  pod  ty- 
tułem: Pamiątka  albo  Columna  nieśmiertelności.  Toz 
saiM  powiedzieć  należy  o  jego  wierszu  który  wydat  to  WU^^ 
*  nie  u  Jana  Karcana  1 607  im  szlub  Krzysztofa  Korsaka 
Stolnika  pohckiego  i  Szczęsnej  Rudominowny  Wojsz^ 
ezanki  braclawskiej  ^  pod  napisem  Y  ia  zprzyjam  weselu. 
Jego  Satyr  Wesoły  z  Kraiow  Litewskich  na  Kolędę.  Jego  Ho* 
set  Panu  Hieronymowi  Chodkiewiczowi  Wielkiey  czerst- 
ąpoici,  wielkiey  ukiadnosci^  y  wielkiey  nadzicie.  Ośmlet* 
nemu  synowi.  Jaśnie  Wielmożnego  Pana^  Pana  Jana 
Carola  Chodkiewicza,  Hrabi  na  Bychotoie,  z  Szkiowa  y 
J^yszy.  Zmoydzkiego  y  Derptskiego  Starosty,  Hetmana 
nayteyzszego  W.  X.  LU.  y  wszystkiay  ziemie  Inflantskiey 
generalnego  Kommisarza  etc,  etc.  z  Winszowaniem  £a- 
s/ciBozey,  dobrego  zdrowia,  przyiazni  ludzkiey,  wcnotach 
pomnożenia,  y  na  wszem  biosiawieństwa  (tak)  Pańskiego, 
w  hoyne,  wesołe^  a  nieśmiertelne  lata.  Od  Symona  Szla-^ 
akiego^  sługi  nayniiszeąo  napisany.  W  Wiln.  Roku  szczę- 
iUwie  zaczętego  1606.  D.  3.  Jan.  jeat  broszura  c^tero^ 
ćwiartkowa,  czytana  odemnie  w  bibl.  zakfadu  Ossól.  Na 
odwrotnej  stronie  tytułu  uczyniony  przypis  solenizantowi 
wjraia  w  lichym  wkrszu  pienie  owego  Satyra,  z  ktOrym 
wnpidt  Muzy  niepoczesne  wyilpiewnją  pieśni. 
.  —  ChryzortoB  CkilniewsU,  nieznany  zresztą  rymopls, 
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ii,  wydrukowane  w  Wilnie  1005,  liche  wiersze  pod 
tytałem:  Pmu  nowa  CaUiopy  tarm^ekiey  o  szcz^liwym 
porażeniu  Ksuiiąl  Karola  Sudermańskiego  y  Friderika 
Lunenburskiego  pod  Bygą  w  Kiercholmu  (tak)  r.  1605 
Seplemb.  27. 

—  Jan  Głuchowski  Proboszcz  płocki,  wydał  Ikones 
Książąt y  Krolow  Polskich,  Dalszy  ciąg  tytułu  dzieła  opiewa, 
ie  ono  pochodzi  od  X  Jana  Gluchotoskiego  Proboszcza 
Płockiego,  i  ze  do  tego  są  przyłożone  Łacińskie  Jana  JoTii' 
dusza  Poety,  De  tilis  Regum  Polonorum  wiersze  (w  9eo. . 
w  Drezn).  Dzieło  ozdobione  jest  drzeworytem ,  ktAry  wy-  . 
stawia  herb  Litwy  i  Polski .  pod  nim  stoi:  w  Krakowie 
w  druk.  Lazarzowej  Roku  Puńsk.  1605.  Jest  w  kształcie 
arkusza,  stronic  liczbowanych  ma  lOl.  Na  odwrotnćj 
stronicy  tytułu  stoi  spis  Monarchów,  po  czem  idzie  prze* 
mowa  do  Bernata  Kardynała  Maciejowskiego ,  którą  napi- 
sał ,,Ksiądz  Jan  Januszowski  Anhidyakon  SądecleP',  peino 
pochlebstw  podłych  w  nl^j  wyraziwszy.  Po  przemowie 
krótki  wy wó()  rzeczy,  snadź  przez  autora  uczyniony,  opie* 
wa,  czem  i  na  jaki  cel  napisane  jest  to  dzieło.  Dalćj  idzie 
Szymona  Grunera  Niemca  pochwała  pisma  tego,  a  po  ni^ 
następują  obrazy  Monarchów,  jak  je  po  kronikach  mamy, 
z  wierszydłami  łacińskiemi  I  obok  polskiemi.  Z  tych  to  ła- 
cińskich jedne  utworzył  „Andr.  Ł.  Scotus''  (lak  się  po- 
podpisywał  pod  niemi,)  drugie  snadź  sam  Głuchowski  zro- 
biT.  W  krótkim  wywodzie  dzieła  powiedział  Januszewski, 
ze  pierwszy  Klemens  Janicki  wpadł  na  myśl  krótko  opo«- 
wiadać  wierszami  dzieje  Królów,  co  później  (jak  się  to 
w  artykule  o  SebastyanieKlouowiczu  powiedziało,)  naśla- 
dowało tylu,  a  za  naszych  czasów  szczęśliwie  m>śl  tę  za- 
stosował w  historycznych  swych  śpiewach  Julian  Drsya 
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Niemcewicz  do  dsiąjów  caiego  narodi  polskiego.  6fa 
chowski  pocz>Ba  z  Lechem,  a  kończy  szereg  monarchów 
polskich  na  hezkrdlewiii  po  śmierci  Stefima  Króla  nastą- 

—  Ksifia  Wargoooy,  Bartłomiej  i  Andrzej.  Wargocki 

▲■drz^j  tyi  naprzód  w  Krakowie,  zkąd  okoio  roktt  1620, 
przenidsi  się  do  Zamościa,  jak  (o  widać  z  przypisania 
j^go  dzieia  trzectego  i  wtoregó.  Bartfomićj  brat  jego, 
wstąpiwszy  'do  zakonh  Księiy  Dominikandw  w  Krakowie, 
oMywai  pieszo  podróże  do  Rzymu ;  czego  owocem  byfo 
dsieto  O  Rzymie  pogańskim  i  chrzeiciańskim  ksiąg  dwO' 
ie^  10  Krak.  rokti  1610,  (drugie  wydanie  z  roku  1648), 
kMre  nie  autor,  lecz  księgotłocżnik  Łukasz  Kupisz,  swo- 
jim  imieniem  przypisai  Dobiesławowi  z  Cieklina  Cieklitt- 
sklemn ,  Kasztelanowi  Czechowskiemu.  JDziefko  to  roz- 
poczyna Wargocki  wyjątkiem  z  Budeusza  (z  jego  dzieia 
de  asse),  i  uprzedza  czytelnika  tą  wiadomoteią  r  ze  napl- 
8aws7y  je  odczytywał  ludziom  uczęszczlijącym  do  Rzymu, 
i  znającym  się  na  jego  starolytnościach :  ze  podług  kh 
unrag  poprawiał  swe  pismo  I  odmieniaft.  Przez  to  znać 
daje,  ze  nie  bardzo  ufai  wiadomościom  swoim.  Jakoż  dtiei- 
ko  to  jest  tylko  zbieraniną  z  pism  cudzych,  i  bardzo  lichą, 
w  porównaniu  z  dziełami  w  tćj  mierze  wydaaemi  w  ów 
cxes  za  granicą.  Opis  Rzymu  chrześciąńskiego  kończy  wy- 
pisem z  psalmów  Dawida ,  podług  przekładu  Jana  Kocha- 
Bowsklego. 

Andrzćj  Wargocki  wydał  rozliczne  pisma.  Pierwsze 
które  wówiat  puścił,  wyszło  pod  tytułem:  Przestroga  na 
Chyłrosc  ilinintrow  Ewanylickieh  (tak)  w  rozmowach  o 
Wierze.  Krotko  Pismem ,  Doktorami  SS.  ziryczaiem  Ko* 
^óiola  Powszechnego  ukazana.'  Przez  X.  Andrzeia  War- 


$ośk$egv.  Pny^  ta  Kto  się  wipiera  kławtwy,  (it 
pasie  wiatry.  W  Krakowie,  Roku  Pamkiągo^  t&m.  Ma 
odwroli^  strontey  tytnitt  kerib  KotOtfar^  aa  pocbaralę 
którego  Stan.  Grochowski  wiersze  napisał  Daietka  aaaM 
jast  w  S^^ce,  prttdoiowa  ciyli  przypis  JaneiM^a  Stenber- 
ka  Kostce  Kasztelaaawi  cfaełaiiiskienio  ma  asolmą  sy^Uh 
tarę,  a  treść  ji^e  aa  cztćry  kapita  (^laAr;  padzieioae  licziio* 
waae  ma  stronice  (ostatnia  licsba  93).  Caytafeai  je 
w  łiibl.  xakiada  OisoL^Dragie  dzieilu)  tegoł  pisarza  jest: 
PengrynMya  wrbmska  albo  do  grobu  &  Eałar^ftąf 
Panny  y  męozsnmezki ,  zacnych  ludu  nśs  Uorych  rciu 
NtemkekUgo  10  Bioku  Pańskkn  148S.  Piolgrtymawmnia^ 
w  KrakowU  1610.  Jest  to  ttomattenie  z  iadny  aa  jęsyk 
fiaiski.  Rzecz  licha,  w  ładne  ale  sogąca  iść  paro wnaaie 
1  Feregrynacyą  RadsiwHia^  o  ktM]  wnet  będzie.  Trzecia 
dziełko  ptkazato  się  ts  Zamoidu  r.  IBda  pod  tytotooi: 
•O  Krzyżu  y  ukrzyżowanymi  nad  to  o  drzewie  Krzyża  Si 
dziwnie  cudownym  u  Oyeow  Dominikanów  w  Lublum 
kmągdwoie  (podiug  Siarczyask.  miaio  wyjść  rakn  1614)» 
W  przypisania  tego  dzieSka  Kalęłnie  Annie  z  Satemberka 
^strogskiej  Wośewodzinie  wołyiski^  powiada  Wargocki 
łe  je  zebrał  z  greckich  I  iacińskich  Doktorów^  UkU 
1  z  rozmaitych  pism.  Nie  jest  to  dziełko  lepsza  od  pMr- 
wszego.  Sfklłcześaie  z  owtn  r.  1605.  wydante:  ogłaait 
w  Krakowie  pismo  ze  wszystkich  ktdre  zastawił  najmniej- 
szą wartość  naukową  mające  (labo  pracowicie  dricaaaae^ 
•pod  tytułem:  Apoiogia  przeciwko  Luteranom^  Zwingtia^ 
nom^  Kahdniilom^  Nowokrzezeńeom  (portfwnąj  Jocłiera 
n.  248),  przypisawiszy  je  Księdzu  Piotrowi  TyllclUemn, 
aa  óm  czas  Biakopowi  krakowskiemu.  Spółcześaie  zaowu 
«  Peregrynacyą  pokazał  się  Żywol  &  Katarzyny  w  Kr4h 


» 

Amw  fi  Ihym.  Kmpiakgo  1610.  (pnywHbl  g*  Jocher 
ift  44^1.  ji  ale  «pa«i>. 

WIękim  ftawy  mI^  Wargoaki  a  tManczeń  piaaraAw 
iarttakicb,  tak  aawyłytayek  jak  i  starołytayit.  Wylfr* 
ety  wazy  drugit  na  stroniry  1418.  pc^rtaitoającego  toiao, 
saptuMwif  0ic  nad  ttónaeKnim  dniała  fctteege  tytof; 
P$t0griMmeia  abę  piełgrzymommie  do  ziemie  emątey 
IHMuia  aryMifffu  RadzitnUa,  to  Otakome  l%m.  (1) 
(padttiig  Słarcsyisk.  n  1109.  nie  saam  taga  ^ydi^M,  za«i 
laś  aaatępująee,  (aą  w  WanBiawie)  krakowskie  wydania 
%  lat:  1611.  1717.  ISjSa  1688.  1745.  a  wa^yatkie  w  4ce). 

Kitktie  Hikoiaj  Krz);pctiif  RadziwHr,  azlnbowaf  Boga 
V  metAe  ałabiościt  łe  jeieli  prf  yjdcia  do  zdrowia,  odjlięfhia 
pMgnymkę  do  Jarazolimy.  Jakoł  wroko  1582  puidł  819 
aMinem  do  neml  świętij,  wstndtazy  aa  okr^t  w  WeaoeyŁ 
Po  drodae  odwiadzH  aiekttfre  wyapy  greckie ,  a  aźczegdit 
Bl^  teł  Cypr.  Zląd  prosto  piynąft  do  Jat ozoUiay.  Ddai 
się  następnie  doTrypda,  a  ztamtąd  odwiedrit  EgipŁ 
Z  waaełkiemi  saesEegiMfaBii  opiaał  żydowską  i  e^pdią  xiet 
arię,  zaataaowiwazy  aię  z  nwagą  nad  jćj  osoblinroteiaaii. 
Wraouąc  a  Egiptu  do  Wenecji,  obejrsai  po  drodze  okron« 
na  namki  i  snakoaiitaze  w)spy. 

Fodrcis  tę  opisał  po  polskn  j^aaluidiity  pielgrzyai  w  tt- 
ainch  do  prayjaciela,  kUire,  jako  obignnjąee  w  sobie  wiele 
wałnydil  eiekawycb  wlodoaiośd,  wnet  okrąłyty  cafą  PęU 

(1)  WytłomaczoDO  juz  zładńakiego  na  niemieckie:  JUngęt 
geechehene  Hierosolymitanische  Reise  und  Wegfakrt  des  fferm 
Nie.  Christ  Rad%iwilU  dureh  Laurentłus  Borkan.  '  Gedrucki 
In  der  CAur/Ursił  Stadi  MeyfU%  bei  Balthasar  Uppen  1603. 
C^rlałeai  w  Dzikowie. 

nŚMlBII.  FOŁB.  T«  111.  63 
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skę,  pnepisywMe  będąc  od  wiela  dla  wfanegauiytka. 
Zebrai  je  rasem,  i  na  łaciński  przełułył  jęsyk  Ksiądz  To- 
masz  Treter  Kustosz  warmąjskl,  snadi  od  samego  Księcia 
Radziwiia  (za  powrotem  jego  do  ąjczyzny  w  mleriąca 
Czerwcu  roku  1584,)  zasobdwua  to  dostawszy  (1 ).  Ksiądz 
Andrzej  Wargorki,  po  wziąwszy  zamiar  W)daBia  it}  po- 
dróży po  polsku,  wolai  się  trzymać  jćj  przekiado,  aaiłeli 
poszukać  oryginału  i  ogłosić  go  drukiem.  Sam  mdwlo 
tćm  (w  przypisaniu  dzieła  Adamowi  Jerooimowi  Steoiaw- 
skiemu  Podczaszemu  Koronnemu) :  ,,cbodaz  byio  wiele 
tycb  listów  po  polsku  pisanych  pomiędzy  ludźmi,  zktdrych 
wiele  róznemi  czasy  czytywałem,,  przecież  listy  te  dziwnie 
b)iy  powaryowane;  w  łednycb  było  więcey.  w  dn^di 
maiey ;  to  odmieniono,  owdzie  pomieszano ,  nie  wiasnym 
rzędem  y  mieyscem  lako  rzecz ,  idzie  w  łacinskiem  wyda* 
niu''.  Pracę  jego  uczcił  pochwalnym  wierszem  Marcin 
Błazewski,  a  pod  ryciną  wyobrażającą  wizerunek  Księcia, 
sześć  Wierszyków  umieścił  Staiiisf aw  Grochowski.  War- 
gocki  (w  przy  toczonem  miejscu)  uwagę  czyni:  „ze  chodaz 
Książe  Radziwił  pisał  to  dzieło  nie  piórem  historykom 
zw)  kłym ,  przecież  w  niem  y  ziemie  swiętey  tak  zupeiną 
wiadomość  dał,  y  narodów  rożnych  obyczaje,  y  niepew- 
ność szczęścia ,  a  odmiany  rzeczy  ludzkich ,  miasta  y  nie- 
które  królestwa,  Egipt  zwłaszcza  z  iego  dziwami ,  kttf re 
się  w  nim  znayduią ,  (ak  pokazał,  ze  nie  masz  coby  nię 
słusznie  przyczynić  (to  jest  dzieło  powiększ)  ć)  miałoś 
W  półtrzecla  późnićj  wieku,  to  jest  za  naszych  czasów, 
przedsięwzięta.  1  opisana  tai  sama  podróż  po  razy  kilka 

(I)  Wyszły  te  listy,  w  łacińskim  przekładzie  a  w  aituszowym 
kształcie,  w  Bninsbergu  1601.  w  AntwerpU  1614. 
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imewyzna  wprawMe  awę ,  wsukie  mimo  (o  pielgrzym- 
ka Ra^iiwtta  urszcsytnie  się  adzoacza  i  dziś  w  naszym 
piśBuemictwie.  Otwarcie  i  bez  ogródki  o  rzeczach  wszel 
kkh  wyrzeczone  w  aićj  zdaaie,  ściągnęło  mu  niechęć  Pa 
pie&a,  kUtary  )e  w  poczet  ksiąg  nakazanych  poiiezyć  kazaił^ 
Pomimo  tćj  Iclątwy  z  upodobaniem  ćzytywafa  nasza  pu 
Iriieiność  to  dziefo,  czego  jawnie  dowodzą  liczne  jego. wj  da 
nia.  Samo  nawet  duchowieństwo  nie  bardzo  je  później  pó 
tępiało ,  zwfaszcza  gdy  jej  autor  stał  się  z  czasem  wielbi 
cłdem  zakonu  Jezusowego. 

H  1(106.  Ksiądz  Hipolit  ŁjTieiiis.  Na  dileiku  które 
wydał  pod  tytułem:  .^Bractwo  ehordy  abo pa^a  ża^on^ 
nego  i.  Franciszka  w  Poznaniu  1606,  w  Krakowie  1611, 
1617/'  (posiada  biblioteka  okręgu.  Jocber  III.  335.  przy- 
wodzi jeszcze  wydanie  z  roku  1612)  podpisał  się  ,,Doktpr 
ś.  teologii  i  Gwardyan  klasztoru  Księży  Franciszkanów 
w  Nowym*Sączn^  Jest  to  zbiór  nabożeństwa,  które  zwy- 
kio  się  było  odprawiać  na  mszach  i  processyach  bractwa, 
załołonego  i  w  Krakowie  1585  przez  Sykstusa  Y  Papieża, 
dla  uczczenia  ś.  Franciszka  z  Assysu,  zaiozy cielą  zakonu 
Franciszkanów.  Członkowie  bractwa  odznaczali  się  pa- 
skiem zakonnym  świętego  założyciela  (chorda ,  corda), 
zkąd  nazwisko  swoje  tpz  bractwo  nosiło.  Wziętość  wielką 
musiało  mieć  dziełko  to,  kiedy  na  tytule  wydania  z  roku 
161 1  powiedztiuio,  ze  jui  trzeci  raz  do  druku  podane  jest, 
a  mimo  to  w  sześć  lat  później  drukiem  je  powtórzono  je- 
szcze. Gdy  nie  tylko  Księżom  Franciszkanom  ale  i  Berr 
nardynom  pozwolił  roku  1587  tenie  Papiei  mieć  rzeczone 
bractwo,  przeto  rozgałęzione  zostało  ono  po  całej  niemal 
Polsce ,  a  z  tego  powodu  dziełko  Księdza  Lyriciusza  wy- 
chodziło i  winnych  miastach  polskich,  jako  to  w  Poznaniu 


«  Wolmfet  100^  pnmmAitM  wsnUie  i  pfstiitacnMw 
Dnigia  izldko  ŁjfriciaiM  MpiaaM  wiemeai »  ^oi  Qf(v* 
ifeaa  IFs0i;gr  enot  ofto  ^uw^  i.  Frmitzka^  Knkomm 
u  PiitirtmtBes,  1M6  (f  t«y wodiT  ffo  i  Jecb.  HŁ  4t9),  ktfiri 
SImM.  SidkowBkiMMi  Opatowi  tyaiKkleBn  prsyfini; 
cpytałwi  w  Dilkbwie.  Jtst  Uchę. 

^  JiM  Pr*ta80«ikHi  pisirf  slf  na  lfobila«3%  m  04  łn«^ 
Błft  ojca  liazwai  aię  Benedyktytowkaelii  aa  wwem  dzicł-^ 
kH  (csytaien  w  Warfes.  oKrs.)  klóre  wydei  pod  oapiseni: 
Jntenłores  rerum  aWo  krołkte  opiiame  ćo  Mb  frynatoni 
I  do  użytku  podąt^tD  WUme  u  Jana  Kareana  r.  1608  (ł). 
Pnypisai  takowe  Jaatisiowi  Skuailnowi  PiMirowi W.  Ksłę^ 
jitwa  Lit.  i  SbiroMe  Inraefawskicmu.  Sposobem  abecadło* 
wyai  wylkzi  imtOM  wjraalakcdmr ,  na  66  z  tztitfetch  pier'* 
uwyok  zgłoftek  przywodat  pnykiady: 

Ajnphion  do  Muzyki  nalazl  sposób  wsselki, 
Amphitryon,  wyktadacz  snów  by)  barzo  wielki. 
fidNrodkw41«Hra  blt^^dkiego,  Nemrot  trynalatfcą. 
CenteHTO^Ie  ba  koni^cki  wattcf  vriei6  pocięli. 
Dachówką  tą  naypierwey,  Cynlras  pokiywaL 

Zastanowienia  godn^  jest  rzeczą ,  ie  Protasowftz  mtf* 
#iąc  o  zagranicy ,  naciąga  kawste  przy  zdarzonej  spdso* 
teotel  rtecz  na  sptff czesne  Polski  i  Litwy  zwycznje,  aczy^ 
itiąe  sttfaowne  portfwtiania  prtesztości  z  teraźniejszoilcią, 
dą|e  zAiiwe  rady  ztomkdm,  jak  się  prowadzić  i  zachowy* 
waćmają. 

Lepiej  się  nn,  zAanieni  ntoj^,  adały  hne  dwa  i^iersze, 

(1)  T)rMł  ten  przeplsileai  z  JnszyfisktagO)  €kz«m|ilarz  koiiMi 
pnczeunte  liywuy  był  bsz  napisu.  Opraoz  przypbtiaa  miał  *aa^ 
mfsie  ćwiartek. 


SOI 

• 

.  w  bibliot  Mktiitii  OmA.  «detaiite  csjtaM.  Z  łycb  Para^ 
nimphtts  podnny  na  wesefe  pana  Shumina  młodego 
w  Roku  IdOa  (>  WUmiew  druk,  J$um  Kunana,  w  du- 

ł^  ówmtn,  Xwrt  trty)  ttUixxft  tętni  sf owy: 


A  teras  się  pokaide  ku  csci  Aktn  tego^. 

Kto  co  omie  y  kto  iett  dwioaoa^  4o  ctef  o. 
Jedni  w  skoku  csyretwu^di  swoiey  dokasayde, 
«  Drodzy  w  męstwie  y  wslte  <lecz  w  zgodzie)  przodkoyde. 

irf|e  md  iedjri  w  tanoosko  osoblhrk  kroczde. 

Drudzy  iak  fiwrialw  kedail  awemi  tofzaie* 
Owa  wszyscy  d^  spoinie  radowad  ponozde. 

A  wy  starzy  poWieii<hnl  wesele  wspomozde  - 
9nf  eay*  ttfś  y  trtnoMok  ttlemy  nie  sawadzi, 

Wszak  y  Salamon  ni%dry  o  tym  saaeflirie  jfadajt 
Przeto  y  mnie  po  pracy  daycie  wina  czaszę 
.     '  Ktoni  chętnie  wypiję  inz  za  zdrowie  wasze 

* 

Jaimuinik  JmiM  Proła^łrićza  z  Mohilmey,  Uczyni(h 
njf  E$if  ^ptre  Jfiia  FuM  et  ulijs  Autpribus.  A  do  tego^ 
SMHncie  łudzi  Pogań^deh,  p  przykłady  ku  temu  kóńm 
^biiąo^,  $ą  przydaM.  A  Mdło  ta  knzdą  Sintenrią  md$^ 
^/fM  Cafnma  na  $kqpBgo  uczynione.  W  n^ifnie ,  Hoku 
Pońikiefio  1697.  Jest  i, to  duełko  w  takimie  kształcie 
irydriAtiwaiie,  (sygiuttttra  jest  jedna  od  tylufn  possawszy 
«£  do  końca.  Ostatni  znak  drako  H  iifjj^  Dzieiko  ta  f«łiy 
siiwtepaio,  saai  tytuf  wakazuje.  Zebrał  w  niem  ictor  iA$r 
nia  piaarzow  kofteieliiycb  i  ś«ierkicb  o*wainaścf  u  Boga 
|af niińay,  a  w  końca  sto80|VBie  do  czytelnika  przemdir^ 
waty,  skreilił  obraz  dini^ca ,  którego  kładę  początek: 

Nie  darmo  o  sk^ipjrm  ta  przypowieść^  dawna^ 
Rtora  prawie  kaźdelun  człowieku  jest  iawna: 

Ski)py  całek  a  bogaty  podobien  Ortowi: 
Abowiem  Jako  oslet  poddioi  ciędariHri, 


a<tt 

Ze  go  na  solde  sawiie  s  wielką  pracą  dświga; 

A  nadto  go  jetscse  chtop  kijochą  TŚadga: 
Wi^c  go  nikczemnie  karmią,  lada  gdńe  postawią. 

A  gdy  ideehniey  to  bąben  s  lego  skoiy  sprawią. 
Tak  tei  wUsnie  i  skąpy,  chód  ma  do4d  wst^^stkiego, 

Ale  cos  mu  pomocno,  gd3ri  iakby  nie  iegof 
Bowiem  dóbr  zgromadsonych  stresem  bywa. 

—  Paweł  Zaparttide,  na  wiersza  wydanym  w  Erako- 
me  w  druk.  Jana  Szeligi  1606  pod  tytułem  Zahba  na 
głośne  zeszcie  Jana  Sariusza  Zamoyskiego  (Warss.) 
z  iadny  na  polskie  przełoionym ,  podpisaf  się  „nrak  wy- 
zwolonych   w  zacnej  akademii  Icralcowsldćj  Balcałarz,'' 
dodawszy  2e  jest  z  Jędrzejowa  rodem:  a  na  pisemka,  kttfre 
w  Krakowie  1623  wydal  pod  ty  talem:  syn  Piotr  Abgana 
Kowynicki,  podpisał  się  Professor  Akademiey  KrakoiD- 
skiey  (Warsz.).    Dziełko  to  awagi  godne  z  powoda  swej 
treści.    Jest  ono  piękną  sielanki|,  malojącą  stosunki  czci- 
godnego nauczyciela  (a  właśnie  wycllowywal  Zapartowic 
Kowynickiego,  }ak  o  Ićm  sam  mdwi,)  wiążące  go  z  nlnbio- 
nym  ocznieni.    Autor  przypisał  tę  pracę  matce  swojego 
wycbowańca,  „Helzbiecie  ze  Średniego  Kowynickiij  Pisa- 
rzowey  ziemie  Przemyskley,"  napisawszy  ją  w  roku  1623, 
w  czasie  wielkiego  w  Polsce  powietrza,  które  ukochanego 
ucznia  zabrało  mu  ze  świata  w  Tarnowie,  właśnie  gdy 
z  naraieniem  własnego  życia  przedarł  się  z  Krakowa 
przez  kordon  zdrowia ,  i  dąiył  z  Kowynickim  do  domn 
jego  rodziców.  Pod  względem  staroiytnośd  polskicb  i  do- 
mowego łycia  uwaiane  to  dziełko  jest  iiadcr  walne. 
Język  jest  czysty  i  piękny. 

—  Jakób  fiostomski  z  Leżenie,  Anzelma  Wojewody 
rawskiego  syn  siódmy,  napisał  dzieło:  Oekonomia  abo 
gospodarstwo  ziemiańskie.   Trzy  są  jego  wydania.  Pler- 
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wne  wystia  w  Krakonte  1588,  (w  arkofizoWyin  kntełde 
stroiik  167,  iytnt  ma  Gospodarstwo,  w  dtukarm  Jakoba 
Siebenęffehera ,  przemowa  do  Jakoba  Gosłoaiskiego  x  Łe» 
leidc  Wojewbdztca  rawakiego.  PtU).  Drogie  sięr.  1606 
pokazało,  i  wydmie  to  jest  w  bibl.  zakładu  kr.  Ossolińskich 
we  Lwowie  i  okręgu  nauk*  w  Warsz.  WtaUmie  kształcie 
wyszło  jsno  tamie.  Trzecie  wydał  Krzysstof  Szedel  drukarz 
krakowski  r.  1644,  przypisawszy  je  Stanisławowi  Lubo* 
i^skiema.  P.  Wójcicki  w  Bibliotece  starołyta:  (iU,  98 
lastępa.)  przedruk-,  jego  oczynii.    CzytaUdaiy  pierwsze 

m 

I  tneeie  wydanie,  1  znaieiliśmy  je  podobne  do  siebie.  Po- 
dzielił dzieło  swe  Gostomski  na  szesnaście  listów,  w  ktd* 
Tych  całe  ówczesne  domowe  gospodarstwo  polskiego  zie* 
Bfaudna  wyczerąnąwszy,.  dokładniej  aniłeli  Teodor  ZawarJu 
rzecz  przedstawił 

R.  1607.  Aidruy  TiMbowikŁ  Na  dzieikn  swem:  Dekla- 
rjscya  konfederaegejf,  z  Praw  koronnych,  %  KonstMmdff 
uymot^eh,  %  Przysiąg  królewskich,  do  Druku  1607. 
podana :  A  teraz  znowu  przedrukowana  w  Krakowie 
1632  (w  ćwiartce^  w  Warsz.)  podpisał  się  Sędzią  Brze* 
skim  i  Starostą  Bobrownickim.  Cticiwie  soadź  poszukiwane 
byio  to  pisemko,  gdy  się  powtórnego  doczekało  wydania. 
W  upominku  na  czele  połoionym  powiada  autor:  ,,ze  w  tejie 
ntatęryi  pisał  był  Stanisław  Hozyusz  łSjirdynał  w  listach 
do  Króla  Stefana,-  tudziei  Andrzej  Lipski  Biskup  krako- 
wski w  łacinskiem  swem  politycznem  dziele/*    Przedsię- 
wziął więc  i  Taiłbowskipisać^  celem  wykazania,  ze  owa  kon- 
federacya,  „którą  rozney  religiey  ludzie,  po  śmierci  Króla 
Zygmunta  A ogtist a  sławney  pamięci,  na  Konwokacyey 
w  Warszawie,  w  małey  barzo  liczbie,  y  po  zawarciu  in^r 
nych  spraw  tamtemu  czasowi  y  miejscu  służących,  posta- 
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iowiRt  f ijr  aie  u  tgnrin  wuysliiidi  stMMr  kotiMiiifdi, 
l^ostaiMiwIcMM  był**'  |ni«  nirbiiłiii  prażeni  byc  lie  nole; 
ZarfHDoUit  a  Mtt  afltar,  łe  tym  apoiabe*  więkna  cacić 
praw  Baii%cb  p#ii<6lała,  I  ia  rj  kt^lny  prtaA  okaActeafeai 
obrad  pcUictayib  rafjeidfcaM  się  do  d«»iao,  owałaai  byll^ 
podtuK  s\ty€ząiaw«ga  prawa  aiiatago,  u  tgadząjąeyrh  oHf 
tl^  aa  lo,  ro  reszta  obywateli,  do  koftca  obrad  poaosta- 
ffib,  pcirtaoowL. 

'^  Aidrug  Ł^aki  Blakiip  krakowski,  sławoy  oaos 
poHtyk,  o  fclArogo  tycio  obati^rnle  naplaat  SiaresyiskI 
w  Obrazla  WM^kti/pozostanlf  jadito  dsiało  po  polsku,  kiś* 
ra  bibliiłteka  okręgu  posiada  pod  aapioem:  Frzłmotra  d^ 
itóuow  hónunff^b  imi9m§m  n^stgtkiego  ikehowieMwa 
na  kowpozyri^f  w  Warszawiś  Roku  pąńikfego  19ff7. 
przypadatąoa,  apinawi  i  nagnlowana. 

~  SkiBisłow  Pocoarowiu,  (ł)  Ptobaa  w  Zborowko, 
wfo4ci  oaleiącej  d»  Pawiu  Piaskowskiego/  ktdry  odsaa* 
ctył  si4  w  oprawach  rycerskich  i  siityai  byt  obodwoas 
ZumojsMai ,  Jaoowi  i  ToaioflEowi,  prtypłsaf  sweflra  ko- 
lat««rowi  dzioiko,  wydane  w  Krakowie  i  607.  pod  aapisem: 
Konłerfet  profrdzitry  ztotey  frolneiri.  Ji^st  nader  liche. 
Opisawszy  co  to.  Jest  wolao6ć,  kifldzle  sześi!  J^j  doskona- 
łości (m  aruaków):  rozom  doskonały,  łycie  wodle  prawa, 
mienie  arz^do  and  e<ibą,  włactnoAć,  obrona,  dąietrie  do 
tego  ałeby  wsz^atklni  wolność  pospolitą  by4a. 

Pned  r.  1607.  Ilkdłą}  Soibtr  larskooki.  W  Posna- 
niu,  w  drukarni  Orędounika,  wyszło  r.  164!  wałne  dzie- 

(t)  Jock  HL  SO.  phize  go  Pekarowicjfut,  t  pnsfwodri  podług 
SisnUeulcia  iiiae  Jego  dcł«ło  WUen^nek  €ntami0km  w  hpgo* 
mHUag  ij/moi  w9(ępĘ0ęęeff0.   WKrak,iWł.%. 


im,  pod  tytoTen:  iłutorsfa  waftąf  moikkufSkś^^  pnez  oie- 
wMonego  skąinąd  aotora  (pewiedtiii  na  tytule  ddełka 
mwego  to  tylko  o  sobie  łepochoici  %  Ifarcbodc).  ZYalijąc 
leHarchockldi  szlacbecka  roisioa  zyia  v  lialoindsce  (i), 
todsleł  łe  aajwięcij  Maiopolaiidw  possio  xa  Moindueiii 
do  Moskwy,  j^y  waksyć  sa  sprawą  DiyiDltea>  zgpdslmy  się 
Ba  to^  ie  ów  szlachcic  s  Marchocic  awał  ^się  neczywifete 
Marehockiai,  i  z  Msiopokki  pocbodzif.  IMwi  w  owioi  dzie- 
le (aa  stronicy  ii):  ^ze  aaleiał  4ot  korpasu  który  w Iczbie 
cstereeb  tysięcy  zebrai  byl  Ksłąfe  Rozyoski,  dla  Dymitra 
Samozwańca  tego  imienia  drogiego;  łe  (str.  48)  w  czasie 
dobywania  Moskwy  przez  tegoł  dowodsii  rotami  obsadza- 
jąeemi  goftciniec;  £e  (str  50)  w  ianćj  potrzebie  z  Modca* 
Isuni  przewodniczył  hosarskłój  rocie;  ze  (str.  90  i  126) 
w  Dymitra  wojska  sidzyi  z  nim  razem  Adam  Marchocki 
Rotmistrz,  synowiec  tego  który  to  (dziełko  swe)  pisze.^ 
Z  tych  słów  wiemy,  ie  owa  Historya  Wojny  moskiewskiój 
jest  Mikołaja  Marcbockłego  dziełem.  Kończy  ją  (na  str. 
144)  opisem  wyniesienia  na  stolicę  Carów  moskiewskich 
Teodora  syna  Fllaretowego,  rozpoczynającego  szereg 
Władzców  dziś  w  Rossyi  panojącycl^  W  dodatku  umie- 
ścił róSne  pisma  politycznej  treści,  listy  swoje  i  cudze, 
tódziei  (na  str.  162  nstępn)  wałne  roztrząśnienie  pytania 
tego,  czy  dobrze  byłoby  dla  Polsici,  gdyby  Królowie  Wła- 
dysław był  osiadł  na  moskiewskim  tronie?  i  czyliby  rzecz 
ta  była  korzystnie  i  dla  Moskwy  poszła?  Dziełko  Mar^ 

(I)  flelzbietą  Marchocka  Starościanlca  Czchowslia  wstąpiła 
do  zalcoDu  Ś.  Klary  w  Sączu^  i  na  j^j  cześć  napisał  Wawrzyniec 
Chlebowski  wiersz  pod  tytułem  Wienićc. 

PlfMIBH.  POU.  !•    m.  ^4 
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«lMcUt9»  «te  tyto  jot  vafM  pod  «cględ«M  treśei»  jA' 
nc«^  di*  \ą$«,  ła  dqe  MiaiM  olśii^iitaie  •  dii^Mh 
uwracnycli,  todski  płile  •  iw]tcsą|trh  t«k  duisovega 
jdc  i  pttkłtcBiiege  2ycia  Pobfci  i  M«8kwy  (ta  a((.  44,  po- 
wiada, łe  opf «ta  od  towarów  nnoa  od  MoAall  iMwao- 
wte^pKiut,  odpowiada  erfacte  polski^  pogolowM  llas^ 
«aa<ff).  Tnidio -pokazać  w  pitaieBiiictwie  ewcccsoen  pot- 
fktdm  pltitycan^  «7raioiego  okraso,  tad  tw,  kt4fy  tp 

oglądany. 

—  Wojcinb  ladnfiki  kloby  kiy1>  nie  powiedsiat 
w  fwća  Epilhalavaum  na  toe$4h  Ftolra  OpąiińakipgB, 
SUtretty  pfibi€dtiitkitgo  i  Z^fii  Eos-etca^  hoiwr^fń- 
tUe^  atarośdańki  aapisanen  i  w  Tonmiu  1607  roku 
wydrokow88«m  (ciytałem  go  w  Tor.).  Poiaąiek  wloma 

Jako  szumem  gwateownem  wypada  sa  Morze 
Wicher  nieudniierzpny  gasąc  ranę  (tak)  zorze. 
Ohmtlr^  iloey  ctennAeJszą,  a  pi«ni«tl6  wałjt 
Rosdaaią  po  brzegach  kneniieniste  skaty. 
Tak  mreaoto  powstawa  kray  lotaiego  stońca. 
Zlotem  skrzydłem  okrywszy  świata  oba  koAc;a 

•^  WalMty  SnaliaiU.  Z  AryaDiłw,  któray,  rodem  Pa- 
iakuni  nie  będąc ,  byli  w  Polsce  gtówiią  sekty  swej  pod- 
porą ,  stoi  obok  Fausta  Socyiia  ten  Niemiec  zboru  rakow- 
duego  Minister  t  pochodzący  z  Guty.  Jezuici  usiłowali  po* 
siiyć  go.  Skarga  o  Dim  aawtal ,  ze  lodvie  wart  za  swym 
mistrzem  Maskcirzowskim  Icsięgi  Socyoa  nosić,.a  Jal^ób 
Ostrowski  nocnym,  w  ciemnościach  kochającym  się  i 
pijanym  nazywa  go  mężem  (u  Jochera  IL  679.  nstpn.).  Ale 
usiłowali  daremnie.  Miał  bowiem  wielkie  w  Polsce  i  za 
granicą  znaczenie ,  gdzie ,  a  mianowicie  w  Holandyl  roku 


1#S1«  (uiock  B.  44S.),  kaitaie  jego  śi  krą^^y  tUhna- 
e«Mo  )ctyk.  W  AttgNI  itoll  nie  powiodło  «it  ttii.  Titt  fe(N 
iHMi ,  tadesfiijr  sobte  pitez  piriskkt  AryaniHp,  tM^ 
cUui  Sifealcyotea  Kr«l  Jakdb  I.  m  «vi:gar4ą  odftocil^  m^ 
alcpiie  zaś  kaurf  go  Kroaiwel  r.  19S9.  poUkUilo  8|ialić 
prMt  kata  (ponłwn.  Starcsyftsk.  Obraa  panoWaflia  L  14.)^ 
Mamy  liczoy  szereg  pism  tego  róznowlercy,  który  atemal 
kył  tak  abUtyni  w  dzieła  Jak  Soeyn.  Pfsy wał  pa  aiemiacka 
i  ]Ki  iacittie,  po  polska  oie  amłat.  Spdłwyznawcy  przekła- 
dali pisma  jego  aa  o|ctysty  aasz  }f  £yk.  Wyticfeę  €#  aapii. 
aaf ,  i  €0  wyszło  w  przekładach,  a  eo  z  wielkHa  zaekadeiK 
pozbierałem  po  róinycb  bibliotekacb  prywataycb,  miaao^ 
wicie  tei  w  MMtotece  kapituły  wrociawsUł^f^  W  l>£lkoWie  i 
Słeaiawie.  Wszystkie  ageła  wyrbodziły  WBakowie  w  defem- 
ee  tab  dwuaastce  tym  porządkiem  lat.  Tytuły  kb  skrdcę. 

R.  1593.  ]\ahrhafttłge  erklarung  (tiik). 

R.  1605.  [fer  Kleine  Kat^ehismui  (zaa  go  i  Jfocher.lL 
b36.^.—Homiltae  decem  mpra  inilmm  Cap.  /.  EuangetH 
D.  Johannis  habitae  et  sugeepłae. 

R.  1607.  Rozbieranie  Mw  Pana  naszego  Je/ZMą 
Chr.  (Jocb.  II.  292.  203). 

R.  1608.  Obosftwie  Chryslma  1608.,  przekład  z  ła* 
dAaklego  zroMoay,  a  przez  fiteałńskiego  właścidela  Rako^ 
WB  KLrMowl  Zygmuntowi  III:  przypisany  (Jocher  TI.  27S). 
Wyaeto  teł  tego  r.  inne  dzieio:  Ad  Jsa^eum  Casaubomm 
purasnesu.  ŁeaUiski  oryginał  owego  przekładu  w  tymło 
pokazał  się  roku  (De  dmnilałe  Jesu  Chr.). 

JK.  1611.  Kurtze  au^egung  ueber  den  Anfang  di$ 
Ewang.  des  keit.  Johannes. 

R  16i2.  Defensio  brans  Anonymi  cujusdam. 

R.  1613.  Responsio  ad  librum  M  SmiglecM  Nm^a 
monstra,  —  Refutałio  disputationis  de  sptritu  sancto. 
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R.  1614.  TraOatM  de-9e»hiią  et  miutons.  —1l4*aMa 
UmkaA  Jaetbi  Sefuipp»ri.^R0fiitatio  th$sHm  WMfgtmgt^ 
Frai^iL-r-BefidaUo  BmigluciL'-''B»ipcmio  udetripkimt 
Herm.  Ra»mtf«rg«ri  (ostatnie  pnywodii  Joeh.  E  2<M{). 

R.  it\i:  B^ułotkt  dUtpuUiltkmit  de  pereena  Chiieti — 
RtfukUio  łheeium  Atberłi  Gratieri.  —  lasaminalia  eei^um 
errorum. 

R.  1616.  £tfrc<r  bmbaU  der  ChtUtikhen  BeUgfm 
far  die  Kinder. —HoUw  in  UbeUum  SmigleeeH  (są  otadwa 
te  pisną  w  Bibliotheea  AntśtrdtOariorum).  -r  De  Chri' 
eto  vero  ^  naturo  Dei  fiUo  rtfutiUio  UbeUi  ęfuedem  Sme- 
9faM  (jest  i  a  Jeeb.  U.  279). 

R.  1617.  ReftUatio  oratiorum  Jo  Vog^ 

R.  1619.  Odpie  na  dwa  Paekmihąe  (o  Joch.  VL  366).^ 
OdpomfM  na  kei^zk^  X.  Jaktdni  Zaborowekiego  kiorey 
dat  łitui  Ogień  t  Wodą  (u  Joch.  ID.  59:^). 

R.  1633.  Tracłaet  van  de  Goddelyekheydl  dee  Herm 
Jesu  (wyszió  i  bez  miejsca  i  roku). 

R.  I62d.  Von  der  Gołtltehen  HoheU  Christi. 

R.  1629.  Religionis  ChriiH  bretsis  insUtuHo, 

Z  niewiadomych  lat  są  dzieia  te :  Zatóitjfdtenie  X. 
Skargi,  (inne  wcale  od  Zauałydzema  ucsynionego  ad  Szła-- 
chdea  Polskiego,  ktdre  wyszfo  w  Rakowie  1606.,  a  łUdre 
w  błbL  Załuskich  w  St.  Petersb.  czytałem,  wspomina  je 
weAug  drugich  i  i6cheTlL292.).—0 Mocy  P.  Cbrystueo- 
u>ey  kazanie^  tudzież  inne  kazanie  (u  Joch*  IL  535.  575.). 

Z  pism  wydanych  pto  polska  9  zastanowiło  mnie  gió- 
wnie  ogłoszone  przeciwko  Zaborowskiemu,  które  przypisai 
Smalcius  Romanowi  z  Hoszczey  Hosckiemu  Podkomorze- 
mu Wiodzimlerskiemu.  W  rozdziale  pierwszćm  dzieła, 
ubolewa  nad  tem ,  ,,ze  przeciwnik  jego  początków  wiary 
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nie  nie,  ani  umie  natwać  jćj  doltładnie.  GAji  to  oasbyt 
pewna  (mówi  Smalcias)  ie  nasze  wyznanie  o  wielu  cząst- 
kacli  wiary  Pana  Cliristasowey,  lawnie  byio  w  Polszczę, 
aiłeli  się  taSocin  przy  pro  wadzif,  y  trafił  Socin  na  goto- 
we rzeczy  po  wielkiey  części.  Potym  clioćby  Socin  napier- 
wey  to  W8zystl(0  byi  widział,  co  my  wyznawamy,  miałby 
to  X  Zaborowsld  wiedzieć ,  łe  y  to  niesłusznie  czyni,  ib 
Bas  Socynistami  przezywa.  Bo  nie  od  sługi  ale  od  Pana 
trzeba  lud  Boiy  przezywać.  Więc  sami  £wan(^elicy  doma- 
gają się  tego  od  inszycb ,  ieby  icb ,  cboć  ^e  wszystkim 
prawie  za  Kalwinową  nauką  idą,  Kalwinistami  nie  zwano, 
a  przecie  tego  inszym  nie  chcą  uczynić.'' 

—  Krzysztof  Chodkiewicz.  Jego  jćst:  Blogosiamony 
Stanislato  Kostka  z  Rostkowa,  niezwyciężonemu  monar- 
si!^ Zygmuntowi  JII.  ofiarowany,  w  Krakowie,  Bazyli 
Skalskie  Roku  Pańsk.  1606.  (przedruk  w  Pamictn/San« 
doBiersk.  II.  423.  nstpn.).  Dzieło  to  napisano  wierszem,  jest 
w  ćwiartce,  kart  po  obadwu  stronach  liczbo wanych  ma 
93.  Ostatni  znak  druku  M.  JIL  Korn.>/.  Na  odwrotnej  stro- 
nicy tytułu  drzeworyt,  Kostkę  wyobrażający.  Poczem 
idzie  przypisanie  i  pochwała  dzieła ,  przez  J&na  Marcino- 
wica  zrobiona ,  którą  kończy  treść ,  czylt  ,,argument  tych 
ksiąg.''  Dziwne  to  pismo  jest  poematem  jeograflczno- 
rocznikarsko-epigramowym.  Aator  wodząc  swojego  bo- 
liatyra  po  róinych  stronach  świata ,  opisuje  takowe ,  i 
dzieje  ich  sposobem  latopisca  opowiada.  Według  Siarczyn* 
skiego  miało  wyjść  naprzód  po  łacinie  to  dziełko,  co  azali 
tak  jest  powiedzieć  nie  umiem.  Naprzykład  jak  rzecz 
przedstawia  autor  przytaczam  opis  świata,  na  stronicy  25 
i  następnych  wyraiony:     * 
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A  liwltta  wttftiieytM  kto  tiM  wie  ptcfMjTi 

Jest  postad  ptd  nie  męskiej ,  która  ohnsydliwą 

Twarz,  dla  tudsenia  twarzą  maszkary  f arbtiwą, 

Pokrywa:  w  nity  scsta  zwiercdtoia  ehy«rolisla, 

A  fod  tą  Lwa  sintgiego  y  itarpnego  Ajnlat 

bary  wąsem  złote  z  r^ki  jedney  iawnie  daiąc, 

W  drugiej  niewolstwo  z  zgubą  na  swych  skrycie  tając. 

Btoy  fza  rl»0  na  somotówkach,  y  na  sieeiach  lewnytk, 

Migotliwą  postawą  wzywaląe  godowUff^k. 

Miasto  t^ieska,  Kot  z  Myszą  tey  tropy  śladnie, 

A  wielki  Alexaiider  u  niey  marszalkuie. 

Przednią  Rotmistrze,  Joa&  Amazy  zabiidely 

Szkaiyoty  ^rzez  którego  zczotf  tfmieroią  na%icitL 

Żołdacy:  Smiech|  Pochlebstwo,  silna  Obietnica, 

Godnośd  y  Dobre  Mienie,  wyniosła  tasz  krtfcica. 

Wesele,  Fochy,  inne  Inbioine  l«i>olci« 

Do  których  w  aawiedsiny  mnogo  sawaae  gold. 


Po  wyjściu  tego  dzieika,  mUmo  alę  u  Bss  sprucstć 
o  to,  cey  Stnisław  Kostka  byf  i-zeciy wiście  Jetnlt^?  czy 
za  takiego ,  lob  raczej  za  polskiego  sziackdća  poay taay 
byćwiniea?  Twierdzić  to  miat  Aitgakt  Starfsiaw  Kazim* 
zWyszyaa  Grodzicki  około  r^  1633,  o  Jdbórego  w  tej  aiie^ 
ne  wy dsnem  pisemka  zmiaakuje  p.  Wiszniewski  YUL 179. 
-r  Sebastian  Lifftd  pozostawił  Go^  MoskmumMB 
Tamie  nm  Mosirwi  opisane.  Przez  8śbastia$M  Lifieim^ 
W  Krakowie ,  tp  druk.  Symona  Kęmpiniusa ,  B.  AijMir. 
1607.  Broszura  ćwiartkowa  (sygn.  A--^E  3.)^  ^titą  w  biML 
zaktadó  Osso].  czytałem.  Zawiera:  przypis  Mikołajiiwi 
Olesznickiemo  Kasztelanowi  mafogoskiema  od  aatota, 
wiersz  do  tegoi  aatora  Pawła  Paleowskiego  ż  Pałcowłc; 
zabicie  Dymitra  Samozwańca ,  i  rozwodsone  ztąń  od  Pola* 
ków  iale.  Wierszem  /zecz  wyraiaao.  Licha  ramota  I 

—  Roseatreter  lać.  wydał:  Cómpendium^  to  jest  Uroikie 
ogarnienie  przedniey szych  Capi  ta,  naukiey  (isk)  prawdzie 
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męg^  KaiciiUa  EmemgiOmlskgó  y  fuktfwjfeh  a  mmiwydk 
tutom  ModmóiB  Pśipinkiego  taiernffm  ześnne  ispisanś^ 
pru%  Mamim  Rosmlretar  sługę  Koidola  ChryHtuowego, 
druk  w  KróUweu  u  krz^go  Ną/ekeu  1506  (w  4ce/.  csy^ 
lifłeai  V  SHail).  Przjrpistft  diieiko  ,>Slachetnyin  Zacuym  y 
8f« VBym  Panom »  Parafley  Truaiieyskł,  ,,wylJ€zy vaxy  klL 
DnigiegD  dziełka  jego  Wyprmta  na  odprawę  Woeiścka 
iHupskieg^  r.  Iftl  1.  wydase^o,  fctdre  Jtchcr  IŁ  214  ifny* 
wodii,  nie  dytałem! 

— -  8t«Bisław  i  Jerzy  Raiiixavśoy,  byłi  lilnłstrami  riko^ 
ni  hełwecklegtt  Staaitław  w  Zoiyai,  iersy  w  Swidrack 
Dragi  (poróWBaj  o  nim  p.  Łokaśsewicza  d^iieje  kaśdoia  11^ 
69.)  wydał  w  Lesznie  1638..  ii  iersz  na  śmierć  Krzytstofii 
Sęiltiwcja  Potockiego  Starosty  jabfoDowsktego,  pod  tytu- 
ien ;  P^Mt  Roskonny  Przez  ostre  emierei  nieubłaganej 
wUUry  wysuszony  i  z  oezu  naszych  znieńony,  ktdry  znam 
z  napoiiMeBfa  go  prztz  podającego  o  i|im  wiadomoić  p. 
Łukaszewicza.  Pierwszy  aglosit  drakiem  dzieło  pod  tyta^ 
łem :  Aaiholik  X  Stanisława  Ranizowskiego.  Sługi  Pa^ 
na  Kryslueawega:  przeciwko  Ewamelikonń  X.  D.  Słanir 
stawa  Grodzickiego  Sociełałis  Jesu.  (W  ćwiartce  napisa* 
ae  dziełko,  bez  roku  i  miejsca  wydane,  stronic  ma  Itez* 
bowaaych  100.  Przypisanie  go  ^Stanisławowi  Stadnickie*' 
mu  z  Zmigroda,  Staroście  Zygwoltskiemu ,  Punu  y  dziadzi^ 
cowi  na  Łańcucie"  uczynił  autor  w  Zołyni  r.  1606.  Kon.). 
Sposobem  dyalogu,  podobniusieiko  jak  Grodzicki,  skreślił 
to  pismo  Raaizpwski.  Ewangielik,  udając  ze  nie  rozumie 
rzeczy,  zapytuje  Jezuity,  coby  znaczył  ten  wyraz,  1  do*- 
prowadza  go  do  tego  wyniku,  Se  sam  przyznaje  iz  i  pro- 
teataici  katolikami  są.  Zaczyna  się  rozmowa  w  te  słowa : 

KaiboUk.  Bogu  naprzód »  potym  wam  pater  przypisuję 
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to  9  łen  t  owey  rosmowy  ktorąście  niell  te  wmą ,  opoścl- 
W8zy  wiarę  y  naokę  aówych  Ministrów,  KathalikieM  sostatl. 

Jezuita.  Cliwała  Boga,  słowo  pańskie  oświeclto  oay 
twoie »  y  radem  ie  tald  skutek  rozmowy  nassey. 

Tak  adana  sgoda,  zmienia  się  przy  koton  dziełka 
w  rozbrat.  Rozchodząc  się  bowiem  z  Jezuitą  dw  mnieiui- 
ny  katolik »  mdwi:  ,,Teraz  odchodząc,  tym  oświadczam  %  ii 
słowom  waszym  cukrowanym,  iadem  napełnionym  więcey 
ucha  nadkładać  nie  chcę  j  a  proszę  cię ,  abyś  ty  piecsą 
miał  o  zbawieniu  swoim,  a  za  (tak)  y  ci,  którzy  przez  dę 
upadli,  przykładem  twoim  do  zaatomaści  prawdy  przyjdą^ 
y  do  Kościoła  prawdziwie  Katfaollckiego  się  |m(yłącm|. 
Amen." 

—  Wejdedi  Słupski  Archidiakon  włocławski  (Wio- 
dzisławski  mdwi  Słupski,)  pisał  dziełka  polemicznej  tre- 
ści, z  których  czytałem  trzy  następiyąre:  Criiii,  ło  jnŁ 
rozsądek  kałholicki.  (Jest  w  War«uiwie  ekzemphurz  z  ty- 
tułem wydartym.  Jocher  U.  244.  wypisuje  całkowity.  Wy- 
danie drogie  wyszło  w  Krak.  1611).  Przemawia  w  niem  za 
Jezuitami ,  rozprawę  mając  z  Biskupskim.  Drugie  dziełko, 
czytane  przezemnie  w  Dzikowie ,  ma  ty  tut :  Sammarymz 
prawdy  katholiekiey  tamże  druk.  Bazyli  Skalski  IftOT  r. 
(zna  i  Jocher  II.  244).  Trzecie  na  koniec  czytałem  w  Wro- 
cławiu (u  ś.  Maryi  Magd.)  i  to  zdało  się  być  najwałniej- 
sze ,  ezyli  najlepićj  talent  pisarski  Słupskiego  znamionują- 
ce. Tytuł  jego  jest :  Odprawa  na  rosprawę  albo  ExQr 
men  Macieia  Hosenłrełtera  ^  Ministra  to  Trumimi^  Ksi^ 
stwa  Pruskiego.  O  Summaryuszu  prawdy  Katholickiąf. 
Przez  X.  Woyeiecha  Słupskiego,  Aerchidyakona  (tak) 
Wtoclawskiego.  w  Krak.  w  druk.  Mikoi.  Laba  Roku  pań* 
skiego  lfii6.  (jest  w  ćwiartce ,  przy  końcu  uszkodzone. 
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na  ćwiartek  166.  ostatnia  o^ainoM  jeM  uaddięti  Amkar- 
skior  X.  3.  Wytłoczone  jast  cafe  IheMiaklte  pSmem). 
iirsypiafft  ]e  autor  Janowi  CToBtonttifcteiiiii  z  Łelerie ,  Wo- 
jtwodife  (MnaAskfcnMi,  Staroście* wafeeUenu.  Zacsj^a 
od  wiersza.  ,,Na  Gaspra  Panowskiego  P.  Ł.  to  jest  PfestUh 
chę  Lutersklego,  ,,kt Ary  napisał  Jan  RadliAski,  a  kMry  dla 
oioldiwodeł  przywoditę  r 

Daaomki  Gaapne,  tytid  twych  wimsow  atytejąpy 

Waiem  pncą  tde  aii^dftigiy  rię" pytając:. 

Gwora^to  P.  If.  |irvfd«l4o.i»ieiii«tWfg«f 

Aiemci  pneci^  t^dn^  %  domyńa  swoiego. 

Pewnie  to  snaesą,  ieś  ty  Łntenki  Pastucha^ 

Wmakiew  aga^f  Jedttegpim  naeff  c  Madkiem  (i)  lAego  dueiuu 

A  do  tego  rad  wtlut  na  Pa^ieikle  wio^ 

Znad  pąatachę  co  possedt  %  Lnterowey  nkofy. 

Wnakźe  ty  nie  fnsny  iif  o  woiy  Papieskie  9 

Pa4  mcsey,  fakoś  poesi^,  ^we  Iwłoie  Łntersklb. 

Wn^ak9iak&y  toj^ie  mtota.  twjnn  wiipnMpn  nalAidad  ^ 

Ni«  pisma  ifiwi^te,  Indsiom  ncsciwym  wykiadad 

Łepfey  ty  tnABZ  ryk  woii ,  nil  tfwi^tą  Biblią, 

Zifiikawie  się  tym  bydłem ,  nie'  Tkeofogią. 

Jaka  trsoda,  taka  lei  pewnie  y  obora  ^ 

Niegodna  taka  trsoda  lepu  ego  Doktora. 

Chcesz  Polakom  powiadad  swoję  Confessią. 

Ifle  trafiltośta  do  nas  %  tt^  Bwaag^lląt 

Którey  sxaita&  nancsyl »  Lutrem  d^epnt^ly » 

Niemcom  si^  to  tam  seydzie ,  Polski  nie  torbi^y^ 

Myd  BoroB  iako  piszesz  rano  odprawiamy, 

Y  Pana  Boga  jaka  moiem  wy^hwafamiy. 

Ale  wy  z  dyaUem  si;  radzi  zabawiacie ; 

Co  szatan  Lutra  nczyt,  to  radzi  csEytacie. 

—  Jana  Saueokiego  znam  następojąco  wiersze,  które 
to  rAfaiycli  bibliotekach  czytałem.  Wszystkie  są  w  ćwiart- 
ce, a  wydane  w  Krakowie  pod  teml  napisami: 

{i)  Msd^en  RotraCnttttrtii. 

imr.FOfj.TOMm.  gg 


Przyjaciel  szczery,  1606. 
Zabatcy,  tego£  r.  (w  Tor.)* 

Żałosne  narzekanie  Korany  polsktey,  1607.*(p.  Wlas- 
hist  lit.  VIL  »139.  wyjścia  dzieła  rok  1606.  na- 

tnacza). 

Radosną  korona ,  1608.  (w  Dzik.).    . 

Thatassio  Mikołajowi  Korycienskiemu  i  Barbarze  Ai» 
karzewskiey,  1609. 

Elegije  na  śmierć  Joachima  Lubomirskiego ,  1610. 

Godowe  pienia  (tytaf  wydarty  byf  w  eiizemplarza 
Sieniawskim). 

Historye ,  Abo  przykłady  fzczeręy  y  stałeezney  miło^ 
sd  sprzysicionego  towarzystwa  ,1610. 

Prozą  aapisa)  dziełko  pod  tytufeni:  Kwiaty  uszczknio- 
ne  z  Ogroda  Yincenłiusa  Bruna  Sodetałis  Jesu,  1611. 

Z  pism  tych  aic  się  o  życiu  pisarza  wyczerpnąć  nie  da- 
ło. Ale  z  broszury  Co  nowego,  mhy  przez  Trztyprztyckiego 
wydanćj,  dowiedzieliśmy  się,  ie  Dworzaniaem  u  rdzaych  pa- 
nów by  wał  Daniecki.  Talent  swój  poetyczny,  na  samćm  na- 
śladowania rzymsicich  poetów  i  Jana  Kochanowskiego  ogra- 
niczyi.  Obrazów  szukał  albo  w  starożytnych ,  albo  u  no- 
wszych pisarzy,  dobierając  do  nich  równań  1  wyrażeń  nie- 
stosownych. W  jednem  z  pieniów  weselnych  porównywa  mi- 
łości bozica  z  bystrym  sokołem,  i  t.  p.  Wieść,  czyli,  jak  ją 
nazwał,  sławę  opisując,  poSyczył  myśli  z  czwartćj  księgi 
Eneidy  Wirgiliusza  a  wyraził  ją  dziwnie.  Opiewając  zapa- 
ły miłosne  kochanków  polskich,  dzikie  nadał  im  przezwi- 
ska, i  na  dziwne  naraził  ich  przygody.  Powiada:  ,,2e  kie- 
4y  oyciec  chciał  wydać  Odatę  za  mąi,  wtedy  dawny  ley 
kochanek  Zaryadres,  stoiąc  w  obozie  z  pułkami  swemi  nad 
Dunajem ,  lotem  ptaka  przybył  do  PolsU ,  i  w  dzień  śluba 
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miMł  t  Mbą  kockMkę.  W  dałelde  z  nią  udiodidi  krale 
sterokie  przepływając  morza ,  ale  z  woli  bogów  rozblf 
się  imi  statek.  Przeciei  wyratował  się  z  fal  morskich  i 
wraz  z  kocbsalcą  stanął  tam  gdzie  sobie  zamierzył  Tak 
nic^gdyś  i  Uiikses  (mówi  poeta-  wydarłszy  się  z  rąk  Ką{i«> 
psy,  poniósł  rozbicie  się  olcr(ta  na  morza ,  aie  wyrzucony 
aa  brzeg ,  doszedł  szczęśliwie  do  kraju  Feaków."  W  ele^ 
giach  na  śmierć  Joachima  Lobomirsiklego  zapełnię  naśla- 
dował  Jana  Kochanowskiego  treny.  Więcćj  samodzielne^ 
ścl  okazał  w  śpiewie  weselnym  Y7%aAistt(>>,  wszelako  i  ta, 
(w  pieśni  YUI.,)  obyczaj  rzymski  iywcem  stosąje  do  Polski 
I  tak  śpiewa : 

Pn3moście  kwieda,  a  sstn^ście  nim  wtoly, 
1  wódek  woiui^ch,  niech  kasdy  wesoty. 
Pokropi  gtowę,  4aycie  wieńce  nowe. 
Rozmarynowe. 

Wyrażenia  Jego  osobliwsze,  żywcem  z  łaciny  wzięte, 
i  niezgrabnie  do  polskiego  języka  zastosowane,  aderzają 
10  Załomem  narzekaniu ,  gdzie  mówi :  hraó  prowincyą 
(obowiązek)  na  się.  Od  wyrazu  upór  utworzył  (tamże) 
przymiotnik  upór  owy.  Wiersz  pod  tytułem  Przyjaciel 
nczery,  Staroście  sądeckiemu  (nie  wymienił  go)  przypi- 
sany, zawiera  przykłady  z  greckiej  i  rzymskiej  historyi 
mężów,  kttfrzy  stałą  zachowali  przyjaźń.  Z  polskich  dzie- 
jów takiz  przykład  w  samym  tylko  Jerzym  Mniszku  Wo^ 
jewodzie  sandomirskim,  i  w  Dymitrze  Carze  jego  zięcia  uj** 
rzal  Zabawy  przypisał  rycerstwu  słulącemu  w  rocie  Sta- 
rosty sądeckiego,  a  mianowicie  Krzysztofowi  Warszyczyń- 
skiemu  Porucznikowi  tejże  roty.  Są  to  eplgramata  i  fra- 
szki. Radosna  koroTM  wyraża  radońć  z  powodu  nastąpio- 


■4i«g»4rfli«itar  ZyflPMMtiiiillL  •  inNAirią  m  »ii(|rą 
(praw  JEabnyaMrakiHfO  r^ptepentoWMą)*  Wszakłe  Mr 
rheoi  HMMid  d»  wytrw«i(NM,  iwa«|€  nie  wtwiNMK  iii 
4«nąvs«gr  o«la.  Priycaćii  iMwn  IWksM  m  pjkie  «r]i»se4l 
iaśtv  nię  ustiipit  jilęiMSi^knii  pAU  wit  ^ąM  ojciafsiBr 
i^^nCiioićj  J  I^MBidfts,  lóMry  w  T«rBio|<łMh  palegt  jię* 
iaie,  bj  JiAetiaewk  fckii  wgtrrjmiK!.  <totfou«  iMiiiiEi^ 
JuMrym  w  sMKgtie  i4i«e  poDatewnl  tmwłdca^  tą  j€ie9 
«c;y^bAe{«iiu  Hyncaaeia^i^rwMe  tftyM  UKmi^e.  Fti 
W»sl(|i«m  flkladq  nie ,  zaleca  się  wprav4iie  i  (m  irlent 
jHi^flnalaadfiią,  (i<^*te  liowicn  ikaaka  t  gr«Uch  i  nya^ 
akich  liryków  sielskich  pozszywana),  ale  wątak  Ki  aa  tle 
prawdziwie  polskićm  usf any,  miłe  czyni  wrażenie  na  umy- 
śle kałdege ,  ca  tnais  eaać  naf atew«ść  i  ceoi  ją  wysoce. 
Mianowicie  aderzają  obrazy  miejsc.  Zaaek  na  "Wiśniczu  tak 
opisai  poeta : 

iest  Zamek  tam  k^dy 
•    Sanromate  gwoy  naród  rozmnosyli  wszędy, 
Ok  Bo4u(  mtmnMuie  ti|k^  dla  oliriMiy, 
Miaalo,  wyaokow&eaae  mmią  Mvrey  Koroi^^: 
Od  tegoi  tak  daleko  iakoby  dzień  choda, 
tMlegt:  Wiśnicze  zewą  łd%c  od  zackodii : 
Tern  y  górą  wysoką  dbśd  Iest  wyniesiony, 
T  lasem  na  dmgichze.  gęstym  otocaony. 
Timi  domn  Lnbomintkich  zacna  krew  pannie. 

Pleśń  pod  napisem  Pianny  ^  Helikonu  (w  lychze  czyli 
fiodowych  piealach)  jest  licbszym  utworem.  Zastanowił 
mnie  wstęp,  w  którym  takZygmantsflH.  wychwala  męstwo: 

laka  nitsBcz^cie  kogo  dosięga  aarowe , 
A  niepociechy  co  ra^  sercn  dalą  nowe. 
Zle  przygody:  iuś  ani  mnzyka  wesoła. 
Ni  roakoss  wymyslaM,  myal  odmienić  isdpla. 
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Tak  f  ia  ytńfimtfi  twałe  swowe  .klo|Rmr« 
•  KtoiyiB  li^  wprawdzie  bronią  twe  wyaiode  -Caatjr: 
Cnota  bowiem  nteties^Mem  otócaona  w  kolo , 
Bfc^^lriMMiMMt  sawon  okiMflo  oaoto. 

UM^ry^  pnypiMi  StanisŁ  Gawrańskleflia  Podiupke. 
wi  Jcrakowakienia.  Jeatto  rozmowa  ^ŁocyaM  wjeriiem 
tłteiaooiia,  ayli  raczćj  naśladowana.  Maesypua  Grecz^  i 
Toacaria^  jak  go  Daaiecki  apolszczyi,  Tatarzya ,  ramawla** 
ją  iu  wcale  odoiieanyia  aaizeli  a  Greka  ^byczajeiiL  „Aiba^ 
wiem  poeta ,  jak  o  tem  sam  miiwi  w  przedmowie ,  laikai 
pTMtydi,  grubych ,  bezsdtowa<ii  ozdoby  aiemióącycb  i  atn- 
■B^fN^  wyrazów;  a  natomiast  po  nowszema  dał  a^^tć  I 
mówić,  powieści  swojej  bohatyrom/'  Dziełko  Rrona  zawie^ 
n  Rozmyślania  męki  Jezusa  Chrystusa,  z  ewangieliąi 
praroctwy  o  nim  starego  testamentu.  Zrobif  je  Daaieckt 
szczególaićj  dla  tych  Cbrześcian,  kt4U'zyby  4;bcidi  obcho- 
dzić miejsca  jerosalfmskió  nad  Zd^ydowleanf ,  w  tak 
zwanej  KalwaryU  znajdujące  się. 

Wszystko  co  do  nas  po  tym  pisarza  doszło  roswazy- 
wazy,  nte  inofamy  się  wydztwić  f emii))  ie  f  isma  Doirfeckie- 
go  zakazała  cenzora  dochowna  r.  16i7.  o  czem  Joch.  IIT. 
390.  porównaj. 

R.  1608.  lanń  Błata^raki.  fkizieiadzii^  (P«ł9.  L  228) 
powiedziałem  o  wierszach  Błazewskiego  politycznej  treści, 
teraz  zwracam  nwagę  na  pracę  jogo  waiaiąlsaą^  która  ma 
tytnł:  Setnik  przypomreiei  ueteisznych  {w  Krok.  w  druk. 
Mikol  Loba  1608.  w  ósemce,)  a  którą  w  bibliotece  Zału- 
skich ,  w  Toroniu  i  Sieniawie  znalazłem  w  kilku  ekzaibpla- 
rzach.  Na  ty  tnie  stoi,  le  pismo  to  z  włoskiego  aa  polski 
przełożył  autor.  Przypisał  je  Janowi  z  Kusca  Btanickie- 
mo  Kasztelanowi  bieckiemu,  idepotoDskksau  >  kraaczow- 
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akieina  Staroście.  Godne  jest  uwaijsi  dta  tego »  łe  najzoa- 
komitsi  nasi  XVIII,  wieku  bajkopisarze,  Igoacy  Krasicki  i 
Stanisław  Trembecki,  nie  jedno  sobie  ztąd  przy  własicsylL 
Pomijam  bajkę  pod  napisem :  Co  głowa  to  rozum  o  mły- 
narzu ,  synu  lego  i  ośle ,  którą  I  u  ŁafonteDa  znajdujemy,, 
a  zastanawiam  oad  bajką  pod  tytułem :  Jakhy  trzeci  dzim 
%  Vogiem  gadał  o  myszce,  jej  matce,  o  kocie  i  kurze,  ta- 
dziei  nad  bajką  nie  podeymuy  się  szaszku  lęgowego  po^ 
la ,  gdzie  mowa  o  wilku  który  gwoźdź  z  nogi  osf owi  wyj- 
mował,  na  koniec  nad  bajką  Kto  dal  zęby  da  y  chleb, 
gdzie  jest  o  Jowiszu  i  chłopie,  który  podług  Syczenia  je- 
go to  mokrzył  to  suszył  mu  pola.  Dla  przykładu ,  kładę 
drugą  bajkę  : 


Myss  młoda  matki  swoiey  usilnie  prosiła. 

By  iey  trochę  wyić  k  iamy  na  świat  poswoUla. 

^ysata  za  dor^ołeniem :  w  tym  koia  potkatli, 

Dstwoio  si^;  is  nigdy,  pnedtym  nie  wid^a 

Takiego  zwiena :  w  tym  kot  łasząc  się  na  ziemię 

Przypadł,  zdawna  wątróbkę  mając  na  to  plemię. 

<^e  mysz  porwad ,  A  w  tym  knr  pnyskoczywszy  z  boka  , 

Rozpędzi  się  ku  myszy  ze  wszytkiego  skoku. 

Skrzyła  roztopierzywszy,  pograd  myślił  z  myszą : 

Lecz  mysz  kura  się  zląkszy,  wnet  uciekła  w  ciszą 

Do  iamy-'  Pyta  matka  przeczby  tak  ztrwo&ona 

Była!  Rzecze  mysz.  Ze  dwu  miar  iestem  strapiona*. 

Widziałam  zwierząt  dwoie :  iedno  oczy  miało. 

Równe  gwiazdom  wesołym :  y  tak  mi  się  zdało , 

Ze  sierścią  swoią  do  nas  bardzo  iest  podobne , 

Tylko  ze  pstre,  ktemu  ma  paznogcie  nadobne. 

Barzb  mi  się  to  zwierzę  z  twarzy  podobało , 

Wszystko  mu  dobre  matko  z  postaiwy  przystiJlo. 

Ale  gdym  się  z  nim  prawie  stowarzyszyć  miała , 

Drugiem  zaś  zwierze  iakieś  pomnieysze  widziała : 

Dwie  nodze  miało,  miato  y  grzebień  na  czele , 

Oczy  iak  płomień  iaki,  pierza  na  nim  wiele. 
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To  skoro  mią  soeayto ;  sknydia  roopoalulo 
Biesąc  ku  mnie :  uu^^ihy  mi^  inś  byto  rosdiuto. 
Bfm,  sląkflSjT  lif  go  ir  iun^  byitt  nie  aciekla. 
Do  którey  Mei^ ,  s  atrncku  matoni  li^  nie  wMokln, 
Madca  s  mowj,  co  .to  byt  na  nwien ,  nronumiaia, 
Pierwssy  ie  kot,  a  wtóry  ie  bjrt  knr  ponni^. 

Y  rsecne  do  dziecię cia*  Twoią  d^  prostota , 
Mato  nie  posbawita,  niebogo,  iywota. 

"  Bo  ten  pierwszy  zwierz  co<$  się  zdat  dobry  z  postawy, 
T  sktonny,  wi^  tak  ladzki,  a  ktemn  taskawy. 
By:ś  weysnaia,  ne.  dziedę »  w  chytre  sccice  iego , 
Mieprz3riaciel  to  wieczny  narodu  naszego* 
Tylko  cię  tudzit  stówy,  tndztt  cię  postawą , 
Chcąc  zto<4$  wrodzoną  pokryd  postadą  łaskawą. 
Bo  któregobytf  byia  namniey  się  przymknęta, 
Jnzby^  byta  tam  koniec  żyda  swego  wzięta. 
Przetoź  mi  z  iamy  ostrosniey  wybiegay, 
A  zwierzęda  takiego  zawsze  się  przestrzegay. 
Ten  zai  drogi  aczci  się  zdat  barzo  surowy, 
T  iakoby  ini  prawie  do  morda  gotowy. 
Dobra  w  nim  i^st  natora  cho<5  się  srogim  widzi , 
Nie  iest  chciwym  cndzey  krwie»  owszem  się  nią  brzydzi. 

Tak  y  prosty  cztek  bywa  często  oszukany. 
Gdy  nań  napadnie  w  i»kórę  owczą  wilk  ubrany. 
To  owo,  ^odką  mową,  iady  swe  cukmie^ 
Które  w  sercu  zdradliwym  skryde  przechownie* 
A  ow  zai  co  dę  z  oczu  y  stów  srogim  widzi , 
Chytroidą  się  y  zdradą,  barziey  zawsze  brzydzL 

Y  niniey  się  go  strzedz  trzeba :  bo  ien  takim  bywa , 
Iz  co  ma  w  sercu,  zaraz  twarzą  to  odkrywa. 
Zgota  zmyślną  postawą,  zda  się  drugi  świętym, 

A  przędę  iest  w  umyśle  szatanem  przeklętym. 
Będzie  główka  farbowat,  doś($  nabośnie  sktadat. 
Jakby  dopiero  z  Bogiem  dziś  trzeci  dzień  gadat. 


—  Baltaiar  Oziminski  wydai  w  Krakowie  1607.  la- 
menł  na  pogrzeb  Macieja  Dębińskiego  (Warsz.) ,  w  któ- 
rym podobało  mi  się  następujące  porównanie  z  trenów 
Owidynsza  naśladowane : 


Sskody  s« 

Bieise  s  niAmuk^  mwai  !«»•  llM«MitfKf  nM^y 
WittlMM  «icliis.  i»im  iit  sM«bII%  w  mod^ 
A  nasB^  4Bli  tkwAnomB  fH^Wmi%o  wMor,    - 
Nie  dopuiMa%  i»>?»diri^, iywoU-  crt^witto 

Drogi  wiersz  jego  (czytałem  go  ▼  TbrdBfa)  ma  napis: 
Szhirm  pociesztiii  Smohmki.  ?n^jlliam»  do  Wfądysta- 
va  Krolewica  mi»wi  s  WiIm,  6  CaemMą  Ml  tu  Kaidy 
wiersz  zaczyna  się  od  Htery,  wyrałąj^cić|  ioiie  i  tyto)  Zy- 
gmoDta  DL  Peina  tu  wapomaleó  o  Eojq«»ii,  EwaadrK  i  Li 
Nay lepszy,  luba  I  te»  ttdij^  lott  oiiis^MzIy,  hUtaądat  Król 
polski  rycerstwu,  po  wzięciu  Smoleńska. 

Otwarł  potym  swą  lask^  y  r^k^  l&ól  hoyną. 

Gdy  wszjrtk^  cih|  dmiyn^,  Bsablą^  sercem  2broyB%« 

Od  starszych  ich  począwszy  a2  y  do  iednego, 

StowarzysKów  (Łak)  poprosi^T,  tam  do  SmoBiiskleco 

Letniego  pomieszkania  dat,  gd^ie  Bankiet  wielki, 

A  tak  zacny  im  sprawił,  iz  to  widział  wszelki, 

W  iakich  dostatkach  prawie  tam  obAtowafl, 

li  si^  ludzie  w^  li^orach  diobnse  nie  nićrzalł» 

Euterpe  takie  Krato  (za  Erat9)  z  Bfnzy  im  ipiewmty,  * 

Na  Serbach  im  €ygaśskie  dftiecf  pomagały. 

—  Jan  Kri^nrakł,  Kpmomłk  (Szambelan)  Zygmuirta  ID., 
pozostawił  następujące  wiersze : 

Chimera  aJ^  tiMofia  o  j^  xv)aleteniu^  u  Pemam 
u  Marcina  Wolraba  R.  P.  1604.  (oa  odwrotni  stronie 
tytułu  wierszliia  herb  Jerzego  Ostroroga  ze  Lwowka>  sygo. 
A—  B.  3.).  Opowiada  w  nim  wiadomy  z  mitologii  greckiej 
wypadek.  Drugie  wierszydło  Krajewskiego  ma  napis:  Wize^ 
niafc  cnot  Swięfych,  albo  Seinłeneye  z  rożnych  AiUorowte- 
ktam.  y  z  dowodami  Łacińskimi  pUni$  a  WMzm  wy- 
rażone^ wsf^elkiemu  sianu  sh^ząee.  Księga  /.  /VMr  Jma 


itrdla&s^ó^^o.  IJTśzy^tkó  idzi%  "na  ziemi  bi^óbnym  porząd- 
to^m.  I^ędy  CDoia  f)anuib,  g^żfe  śaiń  Btig  początkiem. 
\b  Kirak&mh  hbtcu  Pańskiego  iM.  lEizemplarz  Groszu- 
1^  t^  ći^lartkbwy,  ód  począlkn  aszkodżońej  ^  w  bibl.  źii- 
kiadn  Óssol.  czytałem,  zawiera  zdania  i  ptsarżów  rózDy;cii 
^'ytiiraii^e  I  iia  łrży  jiodiićlone  ksl^gt  ktore  stosąje  do  cno't 
dirześciMskicb}^  obywatelskich  i  t  p.  O  wartości  dzieła 
przekona  «f  ti^teMk  «  fńbm^  sii  a^Mity  •  iM^jdują- 
cych  się : 

Co  jest  w  srwiNde  prawie  ostataieffOi 
Nadzielą  tylko  iest  a  nic  inoego. 

Spes  mola  sieuł  malus  tiae  dux  ad  piaculum  ducU. 

Zta  nadzielą  do  grzechu  iak  sty  wódz  przywodzi t 

Ź  k)(d  crćir;  jii)^  wielki  iij^ek  f  ŁVoga  thiiierd  (o<iiL 

i%>f^  łemerariae ,  plerumgue  fallunł  homines. 

Wiele  MaM  y  ll&aMlll,  f  otMMif^ 

Spe$pa$€unt  esmles^ 
Dulds  res  spes  est 

Naddeia  tylko  karmi  wygtmM^  tr#»kliwte. 

Nadzielą  stodka  rzecz  iest  y  wesele  żywe. 


w-  t 


Zgoda  ipokoy  w  Królestwie^  1608; 

Poiar  ir«wi«*i,  w  Wtlnk  f%\fi. 

Ucisk  korony,  1%'rńz  ńoihh  ićyctdny  f  6lS.  (feez  wyra- 
łenia  miejsca  draka  ^  caytaf eii  w  Buhowie>. 

Chronologia  woyny  moskiewskiey  pilnie  opisana  i 
11(15.  i»  KraRotha  wydaiia. 

PamiijJÓca  tótćórżysłtca  (hiz  miejsca  i  foko ,  i  pyżifl- 
fioty  ll^idAć  ze  Wyszło  16l6). 
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Z  iiaak4  i  z  talentem  poetycznym  Jaoa  Krąiewskiego 
źle  stafo.  Owe^o  Artaxerxe8a  Króla  perskiego ,  którema 
w  darze  ofiarowaio  garść  wody  biedne  pacholę ,  nazywa 
(w  przedmowie  do  Z^oe/y  i  pokotu)  Królem  Greckim,  i 
bardzo  prozaiczną  pisze  o  nim  poezyą.  Wszakże  w  Poza* 
rze  Wileńskim  wyraził  się  dosyć  poetycznie  temi  słoigry: 

Dzień  byt,  a  czas  miat  miiad  dziewi^d  godzin  swoie, 
Gdj  strachem  srogim  zi^ty  lud  1>yt  naksztait  Troie. 

Lecz  tamże  po  prostacku  odezwai  się  znowii : 

Nie  ieden  dzii  Wileński  Mieszczanin  i  Knpiec, 
Z  Mai^tności  ztnpiony  chodzi  jako  głupiec. 

Chronologia  jest  to  rymem  opisany  poczet  ówcze- 
snych wypadków  wojennych,  między  Polakami  a  Moskwą 
zasziycb.  Szumno  ją  zaczyna :  » 

Początek  woyny  powiem  Moskiewskiey,  skąd  sweie. 
Surowy  Mars  pobndzit,  Sannaty  do  zbroje. 

Pamiąjlka  towarzyska  jest  zbiorem  plugawych  i  wsze- 
tecznych  rymów.  Ledwie  ze  jeden  lub  dwa  znajdziesz 
z  przystojniejszych ,  jak  ów  o  studencie  chorym : 

Jeden  Student  do  oyca  pisał  barzo  chory, 

.   Dla  potrzeby  o  pieniądze,  prosząb,  y  DoktOry. 

Więc  pisze,  przjrsytay  mi,  oycze,  co  napr^cey. 

Bo  mnie  podobno  iywym  nie  oglądasz  wi^eey. 
Gorączka  mię  upiecze.  A  ociec  rad  temu. 

Odpisał:  po  pieniądzach  iuz  nic  umaiiemu. 

—  Jan  Harcinowic  wydat  wiersz  z  tablicą  astrdogi- 
czną,  róinym  przypisawszy  go  osobom ,  który  bez  wyra- 
łenia  miejsca  wy  drako  wal  roku  1608.  pod  tyX\Aem:  Bog 
pomoz.  Po  czćm  idzie  inny  napis,  który  jakoby  tytuł  inne- 
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go  wiersza  brimi  w  te  sfowa:  Na  wesele  Mikołaja  Zie- 
nowica  ezeczersktego ,  propoyskiego  Słarcsh/,  brzeskie^ 
go  Wojewodzicdj  Dworzanina  krolewsk,,  z  Anną  Chód* 
kiewiezowną  panną  wileńską  czyli  córką  Hieronyma 
Chodkiewicza  Kasztelana  wileńskiego ,  brzeskiego  i  t  d. 
Starosty. 

Jako  pomniki  najzepsatszego  smaku  i  najprzewrotniej- 
szycfa  o  sztace  wyobrażeń,  przedstawiają  się  nam  obadwa 
te  wiersze. 

—  Daniel  ■ikołajewski,  którego  Syciorys  podał  p.  Łu- 
kaszewicz (o  kość.  braci  czeskich),  byf  Ministrem  wyzna- 
nia helweckiego  i  Saperintendentem  w  Wielkopolsce.  ZCie- 
nina  na  Kaja  wach  w  miesiącu  Wrześniu  1590.  podpisał 
przemowę  do  dzieła  O  Sakramencie  Ciała  Krwie  pańskiey, 
wydanego  naprzeciwko  Disceptatiey  Theolickiey  (tak) 
Wągrowieckiey^  spisaney  od  X.  Jezidty  Poznańskiego , 
którego  tytułu  dokładnie  przywieść  nie  mogę,  gdyż  wy- 
darty był  w  ekzemplarzu  (posiada  go  biblioteka  okręgu^ 
nływanym  odemnie.  Widać  z  samego  pisma,  źe  je  wymie- 
rzył przeciw  Wujkowi  z  Wągrowca,  Rektorowi  kolegium 
jezuickiego  w  Poznaniu ,  tuz  po  roku  1590.  czyli  po  pod- 
pisaniu przemowy. 

W  lat  kilka  potem  wydał  drugie  pismo  Dysputącia  Wi- 
leńska, którego  tytuł  obszernie  wypisawszy  Jocb.  11,330. 
zauważył,  źe  je  w  Wilnie  wydał,  nie  wyraziwszy  miejsca 
dmka.  Co  jest  fałszem.  Na  ekzemplarzu  bowiem  sieniaw- 
sklm  który  miałem  w  ręku,  wyraźnie  stoi  na  tytule  Tho^' 
runii  Borussorum  apud  An.  Cołtenium  1599. 

Znowu  w  lat  kilka  pokazało  się  Syncrisis  abo  Zniesienie 
nauki  Kościoła  Rzymskiego  z  Ewangelicką,  w  przedniey- 
szych  Artykułach   Wiary  powszechney.  Krzeicianskiey, 


Q94,  \f  l^ibl.  okręi5flX  p.t^eciw  Samwąrn^ą^ąw^  M^ 
^ojclęchą  Słopskiejco  Ąrchidyakojną  włorfąw^legą,  i  tą. 
kowy  przypisał  znakomitym  oby^ątelpą  8\i:oią^^«>ł^f ^-, 
tfla^com  Wielkopolanom, jako  to:  Andrzejowi  KjOttąslŁięii^ 
z  Krotoszyna  Wojewodzicowi  inowfóciawskiema,  WJKQ!;^ą-« 
jowi  \  Stanisławowi  l^atalskim  lirabiom  z  Łabiszyna,  Wła- 
dysławowi Przyjemskieipfl  z  Przyimy,,  i  8|ik^aj(0wl^  ^fr 
skiemu  z  Iwna ,  dątowawszy  toł  przypisanie  z  Rad;^ęjt|r. 
wic  1608.  roka.  frzy  l^ońco  umieścił  obszerny  wywód 
zdań  Ojców  śś.  pyi^  łacin|e  przywiedzionych  w  ^wćm  ^le-. 
le,  ą^eby  je  t>dc:^t};wali  ci  którzy  polskiego^  nie  znają, 
jgzyka. 

Dwa  kazania  kończą  szereg  znjicycb  ml  piąq  Mikota-^ 
jewskiega  Pierwszego  nie  widziałem  (przjwod;^!  j,e^  p. 
Łukaszewicz  pod  tytułem,:  Kazanie  na  pogrzebie  Ęrnth 
sta  Krokowskiego^  Sędziego  ziemski^opuchiegp,^  wyd^r, 
^e  ir  Gdańsku  ą  An^x.  Bunefelda  1.631.);  drijigie  ąosi 
tytuł:  Sermon  pogrzebny  nad  ciaUm  Mikolaia  l^tąl^ig., 
go,  hrabi  z  LabiszynOj  Kasztelom  nakielskiągo,  tp  koscifi- 
le  dębnickim  miany,  którego  wdowa  zmarłego  Kątaf»ynŁ 
z  Przyjmy  „iako  Sermon  nie  tak  doskonały  iąlio  nwtedą, 
przedsięwzięta  pofrz^buię"  (mówi  Mikołajewska  w(  nrzy- 
im»ixi,  iey  kazania)  nie  chciała  zrazu  pozwolić  ortosi(c^ 
drukiem.  Wreszcie  gdy  odmieniła,  zd*^ ,  wtedy  wy^^ła 
rzeczone  kazanie  w  Gdańsku  u  Andrzeia  Umefddą  ^633* 
Po  stosownym  wstępie  zaczyna  rzecz,  rozprawiając  o^. 
przód  „o  chorobie ,  potym  o  śmierci  Łazarz,owey,  po  ctem, 
BMjwl:  ie  iako  śpiący  potaiemnie  żyją,  t^  w«wnA  umarli 
w  duszy  przed  Bogiemiywią."  Kończy  cąec^,  k?ronłk%  <|n- 
1QU  Łatąlskicb. 


brzyckićj.  Zostai  Professorem  AkiMłeiqii[  k^|(Oji(sł^|^  | 
Kazoo^zieją  w  KĄtfidjną  tamec2ui4j«  Uiąąri;  1636  r.  wi^d- 
sti^te  j«k  zwykle  pwor^^l  akademicy  krakowscy.  ?ą^. 
plsymd  się  ną  swydki  d«(ietacb  ^^w  pińmie  ś,  IHtktoi^ełn^l- 
Kościoła.  Ęathedfalneąo  kridcowsJUesp,,  Kazoo4zi(y.ą  0^ 
dinarlpseio."  Dzii^t  tych  jest  Pięć,  (zgąjdąią  się  w  Wąrfift*. 
wiej  a  iniaąowicie : 

ZytDot  9^  Teresff  zakonu  Ęarmełilow  U  t^urmelUąfiekr 
bosych  fundajLoxki.^  w  Krakowie  u  Wdomy  Jukfdfą  Silt^rK 
ąfcherą.  Roku  P.  1603  (w  ice,  oprócz  tyliffu  \  vm^^w^}k' 
X  o^tęicęclł,  kart  zjto^oioch^  n)^  reszta  188.  liptlw\i^ą]|y<3ł^ 

O  fundaciąeh  zakonu  y,  klaszioroio  KarmeUlow  y  Kof^ 
męłiłanęk  bosych  s.  Tęręsy  oboyga  fundatorki  Ęsięgą  od 
niąy  sąmey  ^,  ros/cafiąnią  spotjĘiednifcpui  nępisam*  w  Krą*, 
kotm  tp  druk.  Mac.  Andrzejowczyka  1623.  (prz^o^ti^. 
tiMa  ćwiartka  im  po  jedaćj  stronie  liczbę  321,  d^ugą  'Ęf^ 
8trQQica  i  ćwiartka  ostatnia  licziią  opatrzoaa  ni^. jj^st); 

Droga,  doskonajtosci  przez  świętą  Tąressę  ZAkQmh 
Karm^lilański^o  reformajiorkę,  z  roskazania  starszy/^ 
zakonnych  napisana.  Y  ws^tkim  lu/iziom  Chrzesfifoń** 
skim  doczytania  pożytecznego  yuciesznfigp podana,  tam-, 
łe  u  Andrz.  Pioirkowczyką  1629.  (rzymską,  stroRic  803*. 

hfth^t  m  $!?,  Uia<;^^  tytuł  przywodzi  i, 4o  not  od^gt^^.kjtjtr- 
rych  B|e  nwsz  w  jego  dziele.  Pocównąj  go  tamźj^  l9J)t, 
Zamek  iim^znyi,  apo  gmachy.  tlnf3»  kubiki^,  HttufSr- 
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tey  Teresy  od  Partą  Jeztisa  fundatorki  Karmelitów  y  Kar- 
melitanek  bosych.  Tamże  w  druh.  Franciszka  Cezarego^ 
Roku  Pańsk.  1635.  (wstępa  arkuszy  dwa,  dzieia  ćwiar- 
tek 102.  z  liczbowanemi  stronicami  których  jest  dla  tego 
203.,  przez  omyikę  drukarską  położono  202.,  Jocli.  III.  68. 
przytacza  druk  z  r.  1633). 

Księgi  duchowne  iwictey  rnatki  Teresy  od  Pana  Jezu- 
sa  fundator  ki  Kar  melitanek  y  Karmelitów  Bosych,  na  dwa 
łomy  rozdzielone,  w  Krak.  w  druk.  Balcera  Śmieszkowi- 
ca  Roku  Pańsk.  1664.  (rzymską,  kształt  arkuszowy,  ty- 
tuł pierwszego  tomu  sztychowany,  ma  z  rejestrem  stronic 
429>  Tom  drugi  ma  tylui  prosty;  a  na  nim  wyrażono  iz 
zawiera:  „przydany  od  jednego  tegoż  zakonu  Oyca  suma* 
riusz  przedniejszych  nauk ,  znakomitszych  powieści ,  y  po- 
budek duchownych,  które  się  we  wszystkich  księgach 
świętey  matki  znajdują,  z  dwiema  słusznymi  rejestrami, 
na  końcu  listy  ś.  matki  Teresy  świeżo  zebrane,  y  przetlo- 
maczone  położono/^  Jest  tez  i  wydanie  rokiem  później). 

Przywiodłem  te  dzieła  szczegółowo,  raz  dla  tego,  ze 
ledwie  jedno  i  drugie  miał  w  ręku  Jocher ;  drugi  raz  dla 
tego ,  ze  Nucerin ,  który  się  ich  przekładem  z  włoskiego 
zajął,  tak  silnie  przylgnął  do  obranego  dla  prac  swych 
przedmiotu,  iz  wyłącznie  tłomaczeniom  wszystlcie  swe  po- 
święciwszy siły,  zadnem  się  oryginalntfem  nie  zajął  dziełem. 
Czćm  właśnie  odróżnił  się  od  innych  pisarzy  ówczesnych, 
którzy  zwykle  różnymi  przedmiotami  się  zajmowali ;  któ- 
rzy nie  na  jednem  tylko  pracowali  polu.  Będąc  tłomaczem 
tylko,  nie  mógł  się  pismami  swemi  wyświeceniu  oyczjr- 
stych  przysłużyć  dziejów:  wszelako  i  tych  nie  opuścił  zu- 
pełnie. Gdziekolwiek  bowiem  zdarzyła  się  do  tego.sposo- 
bność ,  mianowicie  tez  we  wstępach ,  opowiadał  le »  przy- 
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aem  wiaściwego  sobie  iiłył  sposobu  pisania ,  co  kilkoma 
stwierdzimy  przykładami.  I  tak ,  z  przypisania  drugiego 
dzieia  JSlróIowej  polskićj''  z  Krakowa  1623.  n  uczynionego, 
dowiadujemy  aię,  ie  skoro  tylko  zakon  Karmelitański  po- 
stanowiony, czyli  raczej  przez  ś.  Teresę  (r.  1582  zmarią) 
zostaf  zreformowany,  wnet  go  do  Polski  sprowadzi!  Zy-  - 
gmunt  ^il.  (roku  nie  wymieniono)  i'  za  kościołem  ś.  Miko- 
iąja  w  Kralcowie  osadzit,  w  gmachu,  pod  on  czas  kal- 
wińskim. Królowi  więc  temu  winni  są'  w  Polsce  siedliska 
swoje  Karmelici  bosi.  Oprócz  dziejów,  ascetyce  głównie 
fdrfguiąc  autor,  opowiacta  szeroce ,  jakie  z  dzieł  przez  sie- 
bie wytłomaczonych  pożytki  odnieść  może  każdy,  kto  sAę 
w  nich  rozczy ta  należycie.  Do  tego  zachęcając ,  dziwnie 
się  wyraża,  co  właśnie  jego  sposób  pisania  cechuje. 
W  przypisaniu  dzieła  pierwszego  „Panley  Constancyey 
z  Mirowa  Bazenskley  Starośćiney  Brzeżnickiey  y  Dobrzy- 
ckiey''  na  cztery  części  podzielonego ,  powiada  między  In*  . 
tt^Di :  „tyllco  proszę  by  każdy  który  ten  żywot  czytać  bę- 
dzie ,  pomniał  iz  na  brzegu  wód ,  małe  rybki  pospolicie 
pływają ,  po  ryby  główne  na  głębią  założyć  sieć  trzeba. 
Smaczne  są  pierwsze  księgi ,  smaczniejsze  wtóre ,  jeszcze 
smaczniejsze  trzecie,  nasmacznieysze  czwarte,  które  rad- 
bym  aby  każdy  na  palcach  (jak  mówią)  umiał.'' 

Dzieło  trzecie,  „Królowęy  niebieskiey  matce  y  Pannie 
Mariey,''  przypisując,  opowiada,  jak  ś.  Teresa  budąjąc  kla- 
sztor nowy  Karmelu,  czyli  zakon  reformąjąc  nowo,  i  ze- 
wsząd  zbierając  sobie  robotników,  sprawiła,  ze  i  tłóma- 
ezowi  tego  dzieła  dostała  się  posługa,  ażeby  tejże  swietey, 
kochaney,  naswiętszey  Panny  słudze ,  był  w  Polsce  tłu- 
maczem, y  tak  do  budowania  zakonu,  jakoby  wapno  do 
pobielania  gotował."  W  przypisaniu  dzieła  czwartego  To- 
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1MMt0#i  IUiditot^Bl)eiba  tiódotAie  tyin  w^iilbtffe  ^  iafilL 
«ąt«g6  dkiett  Aie  %)koAtkV4:  tlopefirifi  więc  imfcy  !|«gtt 
O^  Bk  tytule  stoi)  Ojtttwit  zaklćmti  KarliM^im0»kfeg6,t 
>ffc«tMWlli  bd  ^Mibl«  db  „P.  Aetefay  tbeklt  lirlittfMti  fc¥^ 
kfiyn  ŁntKAoirBkiey,  1»V)j«irodzHi]^  krhko^sikiey, «  H^W- 
ifefrskltrjr,  tatonsAdi^y,  BiejMilotBSlkiey  l^ilrol^ny^  irteikts} 
trrtt  t  «i&f«lh  troidfceń^t^iii  tswojfetti  KailB^lltttt^  bo^ 
l»))iekWiki. 

—  ffutiiii  (ttAbtiiki.  tf»  wiei^zfcch  si^^ćh  5/ikidM'0 
:ltls»łd«>łj^  po  iKthsni/tk  t  tego  ht^ta  teyiiM  Stńia  ^ttt' 
tff  he  Mshjćtóiiia,  Bworttattna  pokoibMgo  Ż.  X  Mc/, 

llti^,  to  Si^lt.  to  drult.  U  'diiediicow  Mkcfb.  ^i^theydheńi 
t.p.  1B15.  (^  4ce,  tzytwtetD  ir  lledyte),  Aało  sobie  uuić 
iSitkA.  Aibotrient  W  przypisaniu  tego  wfersza  „bratti  iitH>tii- 
stczyfak  UMcołajolr! ,  fcadiDfitrzdwi  y  ibtrołzniliidWf  {rtf^ 
btfitfweim  KtAIa  U.  Uci  {iHiir6śfci«i  bri^tBićkfóArti,*'  ośldK^ 
Otył,  ,.e  6ic  Ao  wAi^ętkotilci  idlk  zfiilirłeto  ^dtt!a<ra  iftlel 
to ,  £e  Młn  )ta^ą  inmkowyiii  będąc ,  ptz«z  taić  ttify  ctBlł 
ddeb  iego  Mdśći  laAilł.*  Fodplsaf  śię  pod  teiń  iSwHidczt^ 
ilfeto  „ttaf  cita  l^aśzk^łirski  z  ^asżfctfi^.'^  Inne  śfktźe^góły  Dbjr- 
trit  o  sobfe  f  itaAycb  pis^odkath  si»ych,  bb  Wiefć  piiiał  ry- 
mów. Z  ntcfa  żnakomttsze  bapiidd  "((yibteiiii^  t  oććfti^ ,  & 
fesztę  po  taitb  pf-zyWlod^.  60  Aa)l6pszyćb  Jejg;*)  wl^szy 
netą  silę  is^  vt  Wahfl): 

PoHtikBOhnp  ISaut^Mdcki^,  w  HłnJt.  160^. 

Wykiań  Bogiń  ^nńeHśkich,  ibeiotego  ^MtUMa  Slbń- 
ttt  i  Pmn^  toŹtofgm  hoU  haŚ  Źtaki^emt  ŃókA  Puk- 
ikk^  U^9.  Mata  t^  ŚO.  firolszaHi  ćirlarilkdwii  irrat 
i  tyitAtA  kfert«k  ośili  tawiertjąeii.  ^ofl  ptiyptsadieib  ^• 
flnblb^DtbifiśielteiJnik  Dębią*,  iPódśtoleitaU  kraltow6kiettl6. 


jjNdpiBat  się  (1«J  ^^^^^r  onjniiście)  ikrein  :PM9komki. 
Wierssem  opowiada  co  w  tym  roka  (10Q8«)  w  którym  |iiM9» 
będsie ;  co  aieby  miaio  związek  z  pneszf ością,  kazai  teł 
wierszopis  śpiewać  Huzom  o  tern  co  byio.  Erato  poriaszna 
wyśpiewała  wiele  zioty  pod  Satnineni.  Polybimnia  wiek 
srebrny  pod  Jowiiaen*  Kaliope  wiek  miedziuy  pod  Sf o&- 
cem.  Urania  obecny  czyli  łelazny  wiek  pod  Marsem  opia- 
ła ,  wróiąc  ze  kraj  polski  postawi  w  stanie  kwitnącym  je- 
go MoMrcha  Zygmunt  III.  I  W  bazgraninie  t<y  rozwodzi! 
wierszopis  cztery  owe  wieki,  przez  Owidyni^a  cadaie  opir 
sanę  w  Przemianach.  Również  jak  to  pisemko  liche  są: 

Dzteye  tureckie,  y  utarczki  Kozackie  z  Tatary,  tamie 
1615.  (u  Siarczyńsk.  r.  1612.). 

Chorągiew  eauromateka  u>  Wołoizeek ,  1021.  roku 

bezmiejsea. 

Z  tych  znowu  idsm  widać,  ie  Marcin  Pasikowski  byi  do- 
mownildem  Lubomirskich  Hrabiów  na  Wiśnicza,  i  ze  okolice 
Sącza  i  Dunajca  dobrze  mu  byiy  znane.  Jakoż  i  przypisu- 
jąc wiersz  swój  ,,Posiłek  Bellony  Sauromackiey''  Stani- 
sławowi Łubomirskiema  singą  się  jego  być  mieni ,  w  zaitt- 
*  knięciu  zaś  wiersza  któremu  dał  tytuł  „Bitwy  znamienite'' 
wyraźnie  mówi: 

r 

Z  Windesa  Achflleia  8X^<$.(n  Bxe»^ó)  Panie  nasiego , 
Żeb^  mogt  stty  sOmnic  Pohańca  sprośnego. 

w  Podftu  Betony  dokiadale  opłsąje  saidecide .  ok(rii- 
ce,  znać  prae»  to  ć^yąc,  ie  je  aam  wtasncml' og^dał  ocąr- 
ma.  Wlda4^  teł  itąd  ie  ety  tywal  Kloaowicza  I  Ifadęja  Stry- 
kowskiego ,  aczkolwiek  drogiego  tylko  wymienia.  AH»o- 
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numi  ńtem  odniertwm^y.  Śpiewa  Paukowilii ; 


Niesłychana  mi  otacha  pnychodzi, 
JfeAi'nilf  wlesacaba  prawdsiva  nwodsl. 
Cifpl  Oli  #elH>  fwaii,  iflorMem  ivM%f 
I  %iąVą  i90ji(,  Kką4  mie  mjtfl  napalą t 
Crtófic  te  rzeczy,  które  noc  pokr3nra. 

Pmyswołt  soMe  I  6w  piskaj  wiern  i&  liacl^  fltry* 
k<msUeee,  iv;  któryn  p««rti»dftiaif  tenłe  o  itawijra 
szyn  ukraifiskim  bohatyrzt : 

Nnz  Wiiniowiećki  RusM  k03(aK  mity. 


^0il  kistoryeziiyiB  awaiaae  wsglt^deM,  wdbmtf  a 
go  I>2:t^y0  tureckie.  W  przypisani.a  ich  Adamoiri  le 
greda  StanfckieoiH  mdwi,  „łe  chce  gtaeU  o  teiii»  cza^ 
Aość  nadłochat  uszami  awcjeaii.''  Jart  I  w  ten  ddetka 
la  wy}i|tk*w  i  Macica  Stryjkowakiaga,  ktdraiga  teł 
atTMicy  48  lariaDale  pr^rtacza.  O'  apotabla  {risana  i 

iffaściwyti,  tak  się  wtrała  (tamza  na  atroaiey  112). 

t 

Jednak  iz  pospolicie  i^zyk  uszczypliwy, 
Zwykt  obracad  y  mi^tkę  pachniąc%  w  pokrzywy. 
Przoto  za  wiecznym  tfwiadem,  poyd^  z  prawdą  ^mieiey 
Bil  r  ^fffk  co  nm  wdsNMwk  pw<ym»  (t^k)  h^jlfsh  wiele. 


Atoli  nie  dotrzymat  słowa ,  albowiem  wszędzie  gdzie 
wypadło,  laUl  wyiykMi  polilycMa  wndy  if  omkaai-  Wieas- 
cfym  ittehem  przapawlediiał  (ta  aUme  U7)  tttmśmj 
aIęwUiaho  wlekjedea  doczekali  od  Turków.  M^wibawiaPK 

Day  Panie  wieknisty  w  czat  opamiętanie,    . 
By  kto  nie  nekl:  owo  wam  praw  corrifowanit 


z 

Kiedyśete  fiNfdi  m  ^^ 

Wygnali,  by  nie  pnysslo  nam  mowie  s  łroiany: 
iywniitoy  y  mjr  tes  JiiH^  ono  PM|r. 

• 

Paszkowski  będąc  lichym  poetą,  stał  się. niepoślednim 
kronikarzem  rymowym.  Gfdwnie  prżedsięwziąwszy  opisać 
polityczne  i  pry  walne  życie  Turków  i  Tatarów,  zręczni* 
lu  temu  ożył  prtygód^  które  się  świeżo  przytrafiły  będą- 
temu  w  niewoli  u  tych  pogan,  Jakóbowl  Klmikowskiemu. 
Z  jego-to  przygodami  łączy  wszystko  cokolwiek  się  o  Tur- 
kach i  Tatarach  dowiedział,  i  rzecz  całą  we  czterech  za- 
myka księgach.  Rozdział  IX.  księgi  pierwszej  kończy  apo- 
strofą do  młodzi  rycerskićj ,  naśladując  w  tćj  mierze  Stryj- 
kowskiego.  Następnie  opisy  swe  o  Turkach,  jui-to  podług 
Stryjkowskiego ,  juz  podług  Innych,  pod  ów  czas  licznych 
o  tym  przedmiocie  wydanych  dzieł,  czynie  i  nie  w  jednym 
^^lędzie  zgadza  się  z  pamiętnikami  owego  Serba  Jancza- 
ra. Zwraca  uwagę  na  słowiański  i  arabski  Język,  a  na 
końca  umieszcza  rozmowę  o  wierze  cbrześciańskiej ,  któ- 
^  miał  roku  1547.  (raczej  1548.)  Bartłomiej  Jurgiewicz 
(Georgiewits)  z  pewnym  Turczynem   w  Waradyniu ,  wła- 
śnie gdy  z  pielgrzymki  (?)  ze  Świętej  wracał  Ziemi  (patrz  o 
Bim  osobny  artykuł  w  drukach  pierwotnych).    Oburzony 
tei  będąc  NIe-pospolitem  ruszeniem  czyli  Gęsią  wojną  Ja- 
^  Dzwonowskiego ,  przedsięwziął  w  tymże  samym  roku, 
to  jest  1621.  napisać  nań  parodyą,  którą  na  tytule  Cbo- 
^gwią  sauromacką,  a  w  samćmze  dziełku  Pospolitem  ru-^ 
szeaieiD  nazwał.  O  powodach  które  go  ku  tema  przywio- 
dą tak  mówi,  w  przemowie  do  czytelnika : 

Olirócltem  tei  na  nHttss  pióro  Mole, 
Leo  nie  tak  iak  Ictoś,  pbat  gigAe  boie: 


j  I 
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Jamą  HMcc  glow^  bon  t«ś  pamtf  m  to, 
Gdy  woyirica  iWoie  Mnn  ttewtt  emlMito. 

Ressta  \kbij  poezyi  wiemopin  w  r^ydi  się  poja- 
wiała lAtach:  nic  w  nićj  uwagi  godnego,  języic,  wyjąwszy, 
który  zyskiwai  nowe,  lub  odzyskiwał  dawne  wyrażenia. 
I  tak  w  wierszu ,  szczęśliwy  powrót  Polaków  z  wyprawy 
wołoskiej  w  roku  1621  opisującym,  czytamy:  gotowcem 
(gotowo),  2()Ot^n7i2A:v  (rycerz),  Polaniu  (Polak).  Szereg 
tych  rymów  (pominąwszy  Dzieje  i  Chorągiew  wspomdione 
wyićj,)  rozpoczyna:  Ukraina  od  Tatar  utrapiona,  Xiążql  y 
panów  pogranicznych,  o  ratunek  z  żałosnym  lamentem 
prosi,  w  Krakowie  1608.  którą  przypisał  Ks.  Piotrowi  Ty- 
lickiemu Biskupowi  lurakowsiciemn ,  połoiywszy  na  nićj 
napis  wzięty  z  dzieła  Kionowicza  ,,de  yictoria  Deorum/' 
Po  nićj  idzie  Minerva  z  Ugi  chrzesciańskiey  zgrana,  wy- 
dana tamże  następnego  zaraz  roku,  żywcem  przepisana  ze 
Stryjkowslciego.  Dalćj  Kolęda  nowe  lato,  y  szczodry  dzień 
na  rok  teraznieyszy  1610.  wydana  tamże  (d  Siarczyńsk. 
położono  r/1609.,)  która  zawiera  przekłady  wierszem  pol- 
skim z  Jezaijasza  Proroka  i  (mniemanych)  sybilińskich 
wierszy.  Wydany  tamże  we  trzy  lata  później  Wizerunek  wie- 
czney  stawy  Sauromałow  starych^  częścią  jest  powtórze- 
niem Stryjkowskiego,  częścią  obejmuje  toz  samo  co  w  Cho- 
rągwi sauromackićj  w  ośm  lat  później  ogłosił  drukiem. 
Waeśnićj  nieco  wydał  pisemko  pod  tytałem :  Dialog  a/- 
bo  rozmowa  grzesznego  człowieka  z  Ahyoiy  y  inszemt 
osobami:  o  Męce  Chrystusa  Pana,  która  ma  bydz  odpra^ 
wowana  przed  iego  naświętszym  grobem  w  VHellti  Pią^ 
łek.  w  Krak.  w  druk.  u  Dziedziców  Jakuba  Sybeneychera 
roku  P.  1612.  (Broszura  z  kilku  ćwiartek  złoiona,  której 
druk  ma  znak  ostatni  B.  2.  czytafem  w  Kom.)'*  Występu- 


\( 
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ją  w  irim  tipersony  roziiiawti(|ące^  Prolog,  gnesaik, 
Aniołowie. s  iLrzyiem,  gębką,  osscsepem ,  powrozy,  droto- 
wwi  btcsanil,  sfopem,  Icorraą  cieraiową  y  %  kleszcumi, 
X  gwoidźml  y  ntoteoL  Marya  matka  Boła,  Marya  Magda- 
kna.  Sprawiedliwość  z  mieczeai,  miosierd^e  z  kaiąłka- 
mL  Epflog  wyraża  cel  i  treść,  dzieła  w  tycli  sto  wadi : 


,,Taieiiiiiica  zbawienna  ta  się  .wyraziła, 
Godna  coby  nagt^biey  nwasana  była." 

Po  upłynienio  znowa  lat  kilko  ogłosli  drokłem  Thre- 
.  ^  na  iałobny  obchód  z  tego  miota  zencia  Krystyny 
%  Dtmbian  Sapśezyn^,  w  Krakowe  w  druk.  Andrzeja 
Piotrkowezyka  \6i^.^  tfńi  po  tych  trenach  wydał  wiersz 
pod  tytułem:  Rozmotpa  Kozaka  zaporozkiego  z  perskim 
gońcem ,  o  sprawach  woiennych  Pogan  z  Chrzesdany 
(tamże  1617)  ktdre  przypisał  ,,8dachcie  ziechałej  na  sej* 
mik  do  Proszowic  dla  obrania  Depatati^w/'  Kozak  napotka  * 
wszy  Polaka  zbiegłego  z  więzienia  tureckiego ,  dopytuje 
alę  o  nowiny.  Paszkowski  wyłożywszy  tym  sposobem  ówr 
czesne  położenie  Turków,  radzi  szlachcie,  mieć  się  od  nich 
na  ostrołaóśd.  Roku  1620.  wydal  bez  oznaczenia  miejsca 
druku  Bitwy  znamienite  tymi  czasy  na  rożnych  miey^ 
seach ,  mężnych  Polaków  z  nieprzyiacioly  krzyża  świę  - 
łego.  Opisirl  V  tćj  broszurze  bitwę  pod  Cecora ,  opowie- 
dział jakie  szkody  Tatarzy  poczynili  w  podolskich  krai- ' 
Bach  po  aieszczęśllwym  tym  przypadku ,  wyliczył  Imiennie 
poległych  w  kaidej  chorągwi  rycerzy,  a  w  końcu  wolną 
opiaał  mową  świeże  nowiny  z  Ukrahiy,  a  mia4.owicie  o  ko- 
rzyściach jakie  Kozacy  zaporoicy  nad  Turkami  na  lądzie 
i  na  morzu  odniesie.  Są  tu  i  wiersze  które  niegdyś  w  tló- 
maaeniu  kroniki  Gwagninowej  roku  1611.  wydrukowanej. 


d^wAwiąi  irtyktt  Gwt^itim  knnilĘt^  Ęmkkiit^  itk^  W- 
fne  od  bisiych  rjrirtir  Jikie  kM jktłirifk  fltai 

^  WAvriyMM(MAbt«fti«tiiiłewtrtoidc0#<i^^ 
diti^Mta^  «ydiiwtt  W  Krakowie  w  ćwlartctf  1  ttantąi 
prtypiiywał  rOittya  osobom  9wt  wientt*  SkfeMi^no  Mi 
są  po8|>oiite,  dk  tego  iik  opliąję  ich  biitef.  Są  MMę#i»- 
jące: 

Trąba  y  pobutkt  (tak)  rći^^Ti/tf  penkiey  dó  wzystkich 
narodów    chrzescianskick  przeciwko    Maehometanom. 

Wolnou  prawdwiwa  Korony  poMciey^  tegoł  rok« . 
(Ju6x>ński  nyloie  prtytacta  tytuf  i  kfadaio  rok  1<I0€.X 
FowMrałe  wydai  ten  wierst  pod  napiseta : 

Wolnosó  złota  Korony  polskiey,  1511. 

Hklorya  y  ttytood  narodu  Ce$arzow  łuroekich  y  wat^ 
ka  ich  z  Cbrze9ciany  r.  i  609. 

Zneiyćięztwo  naioMUys&ego  Zygmunta  UL  1611. 

Krolow  y  Cesartow  łureokich  duśela  abo  sprawy,  1612^ 

Tryumph  radosny  toszystkick  &bywatdou>  z  $iawn9^ 
go  Zfjf>ycięŁtwa  Zygmunta  UL  tegoi  roka.    . 

Wizerunek  wieeznsj  siawy  Sauromatito  starych,  16144 

Encomium  radosnsgo  Narodzenia  JcTUia  Chryslu*^ 
sa,  1616. 

Epitalamium  na  u>sseh  Marolntt  Laskomikisgo  h^ 
stygałora  koronnego  z  Katarcyną  Palczewską^  161 6. 

Chronologia  o  ioyuMdzie  na^^odu  Cssarsow  iuręckidk, 
1619. 

Wieniec ,  na  akt  iwiqJtohUi»ych  posinsyiyn  w  sakonf 
1617. 

Krwawa  offiara  Jezum  Chrystusa^  1621.  (poMugSMr^ 
cKy&sk.  r.  1616).        - 


Rimlytila  inntf  AubiwdlMiw,  1618. 

Snmim  Awj^,  1621. 

immmł  telMdiy  tnpiHU^  mMa  it^MAuma,  1031^. 

leiĘŚtkifA  (iltdmhiwato  tytQła  tksMipkBrMwi ,  VI(^reiP 
nifwafeiB). 

2jF»«<  y  Męf&mttmo  StąaiUima  «.  Sitkupa  Krofotl^ 

Z  wier|i4kv  tych  nic  wybadać  lia  nofffett  o  łyda  ly- 
mopiu ,  ale  dii€lMi\uiiyftowatel  jega  pfoddw  wikrńi  t  nleh 
IpiMaikaąlem.  lltatmrgłeai ,  i«  to  byt  ietay  vierM0^l0(a, 
ktik^jF  ladareBNiit  kusit  tlę  być  orygiaaloyai  (jśk  w  Pa* 
irtątca  saiasaey  gdsto  naaladawał  Eebo);  fcMry  idąe  u  tar 
rowaaą  tabła  (hmz  łpaycli  dragą  9  MOterai  iwa  Aludy,  «fe 
cbaąc  by  fię  dawladzlano  ie  tan^fędir  chod«it;  ktiiry  sięxa- 
waza  powtaruł,  aaawat  un  ilabia  wypity  wał.  Iiatwp 
iię  o  ttpi  pr^tktaa^,  wsełąwszy  aa  uwagę  wierpa  Stryjk^w^ 
0U^SO  pi»d  tytilear  Pobudka  aazwany,  ktdry  przaroblwasy 
■a  swds  wiaras ,  i  tak  tamo  cayli  Pobudką  aazwawaty  gf, 
Aadnejawi  Babaił  awniitt  prsyjaciakiwi  Jiezoitńw  prtyjH* 
aał  CblebowskL  Pięć  pobudek  zrobB,  a  ka&dą  zacMit  ad 
aiiw  Sebaityaat  fi^ioaowkza  (w  Pożarze),  przeiztaay^ 
wsayjetak: 

Trymnph  wim  niosę  wierni  boiownicTr, 
Zgida  Ini  id40  Tl»ax\k$y  ttfillcgr. 

Jego :  Historya  y  wywód  narodu  C&setnsow  tureekieh^ 
tudzież  Chronologia  o  wywodzie  narodu  Ceionow  hh 
reckich ,  niczćm  słę  wcale  ale  rdzafą  między  sobą.  ffczyr 
uoae  w  Krwawym  Marsie  napomnienie  do  Krół6w  cfarze- 
ściaisklcb,  w  kttfrim  przepowiada,  ,;łe  kiedyś  wygubieni 


.      » 


z  ostaną  Turcy  pftez  piH^ocnego  pana,'^  'Wytiępąje  znowa 
w  wiersza  mającym  tytał :  Krolow  y  Cesarztne  iureeUek 
dzieła  abo  sprawy.  Krótko  mówiąc,  Chlpbowaki  natawkzale 
krąiy  około  dziejów  tareckich,  i  nie  małe  wyjM  z  kota 
któróm  się  otoczył;  ostawiczhie  codzą  przyswaja  aakte 
pracęr,  biorąc  za  wzór  Stryjkowskiago  i  PaprodLiego  głó- 
wnie. Tych  snadź  najwięcćj  czytywał,  tych  się  trzynlŁ 
Kochanowski  był  ma  za  górny,. raz  go  wi^  tylko  naślado- 
wał ,  układając  na  podobieństwo  jego  Trenów  wiersz  ,,ia 
zeszcie  z  tego  świata  Katharzyny  Dąbrowskiej  z  Wojaao- 
wa ,  małionki  Baltazara  Stanisława  Ktaztelana  saaoekfe- 
go,  Podskarbiego  Nadwornego  Koronnego.^^  Ten  wiersz 
iylko,  tadziei  ,^Epitalamuim,  oraz  LammŁ  i  Windee  (jak 
na  tytule  pisze)  od  wiecznego  oblaUeica  ttelsbtecie  Mar- 
chockiey  Starosciance  Czcbowskiey  na  akt  postrzyłyn 
w  zakon  ś.  Klary  w  Sącza  awity/'  składają  poczet  rymów 
które  historycznymi  lab  politycznymi  nie  są :  zresztą  bo- 
wiem  wszystko  co  pisał  miało  na  ceia  dzieje  i  politykę  kra- 
jową, którą  na  wzór  dawnych  wierszopisów  opisywał,  i  brał 
z  nich  wątek  do  swoich  pisanin.  Zwyd^lwo  naiamie^z^o 
Zygmunta  UL  tudzież  Tryumph  radosny  (jest  to  wiersz  na 
wzięcie  Smoleńska  dnia  13  Czerwca  leil.)^  dalej  „WaJ- 
nośc  prawdziwa  Korony  polskiey'*  (w  przypisania  jć|  Sta- 
nisławowi Źóikiewskiema ,  oświadcza  paapm  polakln,  łe 
wyuzdaną  swą  wolność  sami  ukrócić  powinni ;)  usnaf  na 
tle  pism* Łukasza  Gomitkiego,  tudzież  przepisał  Bartosza 
Paprockiego  i  Stryj  ko  wskiegowiersze,  żywcem  wsunąwszy 
w  swoje  wierszydła  co  tamci  śpiewali  o  wolności  korony 
polskiój,^!  temi  samemi  co  oni  tytułami  opatrzywszy  je : 
utrapienie  Chrześcian  w  niewoli  Turecktey,  Histor)'a  y  wy- 
wód Cesarza  w  Tureckich,  Apostrophe  abo  przeatruiga  do 
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wszystkich  KrMiiw  y  Ktii^ąt  chiteścimklch.  (Ilekroć  nie 
brai  od  innych,  wtedy  sam  siebie  przepisy wai ^  jak  widać 
z  przypisań  Emomium  radosnego  Księdzu  Jakóliowi  Za- 
dzikowi,  a  KruHiwej  ofiary  Danielowi  Jasińskiemu.  Coby 
opiewały  wierszydła  te,  sam  tytuł  ich  wskazuje.  Ostatnie 
jego  które  znam  dzieło :  Z^woł  y  Męczeństwo  Stanisła- 
wa s.  Biskupa  krakowskiego  jest  rymowaną  kroniką, 
dzieje  ś.  męża  podług  późniejszych  podań  opowiadającą. 
Położony  na  końcu  nagrobek  ś.  Stanisławowi,  tudzież  na- 
pisana pochwała  na  kościół  ś.  Michała  na  Skałce ,  gdzie 
Biskupa  Stanisława  zamordował  Bolesław  Śmiały,  niczem 
się  takie  nie  odznaczają. 

Wszakże  tego  mu  zaprzeczyć  oie  możemy,  ie  poprze* 
dttików  swych  wiersze  wybierał  dobrze,  i  do  swoich  wsu- 
wał je  zręcznie.  Zlcąd  powstały  piękne  porównania  i  opi- 
sy, któremi ,  jak  owa  w  bajce  wrona ,.  pyszni  się  i  nadyma 
Chlebowski.  Wykażmy  to. 

Zasługuje  na  uwagę  porównanie  dawnej  i  nowej  woj- 
skowości Polaków,  z  Krzysztofa  Warszewickiego  naślado* 
wane ,  o  czem  się  tak  wyraża  : 

Gdyby  przodkowie  waBzy  tych  caaflow  osyU, 
.  Barzoby  się  potomków  spraw  swych  zawstydzili. 
"Widząc  ano  ich  zwycaay  stary  wyszpocono  (iak), 
A  prawie  gi  (tuk)  nogami  wsgorc  wywrócono. 
Onych  trąby,  was  gtąby  siekąc  obudzaią, 
Onj^m  rury,  wam  kury  znak  wstawania  daią. 
Oni  swoich  obozów,  wy  wozów  strzexe45ie. 
Oni  męstwa,  wy  skąpstwa  odptatę  bierzecie. 
Ónym  sańce,  wam  tańce  dobrą  myśl  dziataią, 
Onych  lanie  was  Panie  w  zabawki  wprawiają. 
Oni  swą  dziclnośd  w  wieczney  fundowali  sławie,  .    . 

A  wy  w  EpikiircyskieJ  kochacie  się  sprawie. 


aas 

Jetto*  tyłlM  aicco  watioilign*  wyst«vieiit  (poe^^ 
tradio  to  iiiuivać)  matoiiem  v  jego  Wieica,  gdiie  tak 
m0wi 


•  « 


Panny  choru  górnego,  Córki  nawyzszego, 
Monarch}^  co  i^siecie  trepem  niewinnego 
Baranka*  pryjrliądscie  mi  do  tey  nri^tey  i|»fawy» 
Żeby  Duch  moy  byt  proźny  od  świeckiey  zabawy*. 

W  Pomfątce  Anay  Badziwiłowćj  Buci : 

Roznoiciesz  smutne  dzięki  Lechiackid  skaty, 
Ze  iey  w  poczesnym  wieku  Parki  mć  urwały. 
Nakńyciesz  y  WandaUkie  Nimphy  iatobnemi, 
Platy  twarz  swą,  karmcie  sie  pietoiami  amntneoAL 

'  Nei  koniec  w  LameiKie  żałosnym ,  pięknie  obraca  mo- 
wę  do  bóstwa,  opiekującego  się  Polską: 

Ty  Panie  który  wiadasz  Anyoły  iotnemi. 
Niebem,  ziemią,  y  morzem,  zywioty  wszystkiemi. 
Przed  tobą  upadała  ziemscy  Monar<;howie, 
Tobie  chwata  oddaią  y  Uembinowie 
Ty  Króle,  y  Cesarze  na  Troniech  posądzasz, 
A  harde,  nie  posłuszne  na  dot  ich  sprowadzasz. 

Tyii  to  Państwo  ozdobi!  dostatki  wszelkiemi, 
Możne,  groźne  uczynił,  narody  wielkiemi. 
Błogosław  ziemi  naszey,  y  ich  nrodzaiom, 
Day  pokoy,  zgnd^,  miłośo,  Chrze^ciańskim  kraiom. 
Oddal  głody  miecz,  powietrze  od  Królestwa  tego, 
A  my  cię  chwalić  będziem  Jako  Boga  swego. 
Który  z  Oycem  y  z  Duchem  iestess  nieskończony, 
Jedney  istnotfci  wtadzey,  Bog  nieograniczony. 

•  Gdy  Chlebowski  zupełnie  naśladował  i  przepisywał 
dawniąjszycb  polskich  poetów,  więc  tez  i  sposoby  mówie- 
nia dawne,  które  za  jego  czasów  juz  wyszły  k  ułycia, 
przyswajał  sobie  (n.  p.  mówił  gi  zamiast  go). 
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H.  IMO.  Adam  Włiś|iławiiBi.  Nie  Adam  lecz  Gabryel 
Wtedysiawsici,  (Prema^hem  lub  Priemanitowskim  fiaty war« 
jątj  aię,  zanin  nsaioebeony  od  Zygak  Iii  Wiadydfairakte* 
go  atyskaf  naawifko^)  byi  aautaByćielem  Królewica  Włady-^ 
Hawa.  (1)  Zaś  Adaai,  krewny  lab  Imlenaik  tegoż,  pteywat 
wiersze  o  któych  fię  gdzieiadzićj  mówH o.  Oprdcz  wymie^r  - 
aiMyeh  tamże  pozostawił :  Rym  nawe9elny  Kasprowi  M* 
gninskiemu  i  Z&fii  Jarum^kiey,  w  Krakowie  1600.  (Tan) 
który  się  tak  zaczyna: 

Malieiftwo  chc^  opisać  nlodftieiiea  zacnego, 
^   W  którym  ieatT  postanowion  csasu  nie  dawnego. 
Mnzb  która  pilnujesz  Uippokreńskiey  wody, 
Powiedz  początek  pierwszy,  kto  szczęsne  powody 
Dat  iemu  w  tym  ttarai^  a  twoiey  zyczłłwoM.. 
Łudzipm  niech  o  tym  podam  co  ku  wiadomości. 

—  Jana  Zygrowinsza  życiorys  podai  p.  Łukaszewicz 
(dzieje  kość.  wyzo.  helw.  II.  204.  nstpn.)  i  pisma  jego,  ale 
Dfe  wszystkie  wyliczył.  Wychodzffy  one  w  tym  porządku 
lat:  GoHiec  Całholilca  refompowanego ,  przynoszący  dia-  ' 
łribe,  albo  porównanie  wiary  ś.  kaiholickiey^  tak  na 
wschód  iako  na  zachód  siońca,  przedłym  po  wszystkim 
ńoieciebędącey,  a  wewszystkich  {tak)  fundamentalnych  zba- 
itiennych  artyktdech  zgodney  z  łerainieyszym  kościołem 
nazwanym  Ewangielickim:  a  zaś  z  kościołem  terazniey- 
szym  rzymskim  sprzeciwney.  w  Paniowcach  drukował 
łF.  Malachiowicz  roku  pansk.  1608.  (w  8ce,  stronic  448. 

(1)  Porównaj  P.  Józ.  Huczko wdciego  w  Bwotygodniku  llterack. 
1. 196.  i  sprostuj  ztąd  Polskę  pod  względem  obyczajów  1. 89tf.  skrtf- 
Mda  uś  P.  K.  tamfe  źle  objaśnione,  wyrozuaiićj,  tak  A  Włady^^ 
siawsU  ów  był  nristrzera  synów  u  P^a  Kiakewskieg^. 
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SienO*  Przypisfli  S^  Jaoowi  z  Potoka  Wojewodzie  bracia- 
wskiemu,  i  Andrzeiowi  z  Potoka*  Kasztelanowi  kamie- 
nieckiemo ,  podpisawszy  się  ,,z  Wieruszowa ,  Kaznodzłe* 
ja  sfowa  bożego  prawdziwego  w  zborze  paniowieckini/' 
W  dziele  tern  obieca!  nowe  pismo  pod  tytuiem :  Katolik 
.Reformowany y  i  podobno  wydai  je  jak  szczątki  ekzem^ 
plarza  puławskiego  doft^odzić  się  zdają  (porównaj  Jfkrhe- 
ra  II.  332.)'  Miai  tez  wydać  dziełko  pod  tytułem :  Tobian 
(czy  modlitewnik?  porównaj  Jocb.  III.  155.)-  Wydał  dalej 
w'tejźe  drukkirci  (w  8ce,  stronic  107.  Sień.)  Epichirima  al* 
bo  dowód  porządnego  posiania  na  urząd  pasterski  pa- 
słerzow  kościoła  s.  kalholickiego  apostolskie:  ewangieli- 
ckiego ,  a  utracenia  iego  od  Pasterzow  Kościoła  rzym- 
skiegOy  którą  przypisał' (z  Paniowiec  dn.  17  Lipca  tegoż 
roku)  „Biskupom  y  pasterzom  wszystkim  kościołów  bo- 
żych reformowanych  prawowiernych  w  Koronie  polskiej 
wszędzie  będącym.'' 

Wydał  tez  pismo  pod  tytułem:  Papopompe  albo  posła- 
.  riie  Papieża  z  odprawą  na  missią  Laitrową  y  Zwingliuszo- 
we  (tak),/2r  SenapaniowcacK (tak)  drukował  WMalachio* 
wics  r.  p.  1611.  w4ce,  stronic  380.  bez  dodatków.  Sień.), 
które  przypisał ,, Janowi  Chocimowskiemu  w  Województwie 
ruskim  i  podolskim,  Franciszkowi  Jezierskiemu  w  Woje- 
wództwie  lubelskim,  Franciszkowi  Stankarowi  w  Wojewódz- 
twie krakowskim,  Krzysztofowi  Kraińskiemu  w  Wojewódz- 
twie bełskim  i  wołyńskim  Biskupom  kościołów  P.  Chry- 
stusowych reformowanych  przez  ewanielią  świętą.  „Po 
przypisie  umieścił  pochwały  dzieła  przez  róine  osoby  pi- 
sane, (są  między  niemi:  Jerzy  i  Jakób  Potoccy  Kasztelano- 
wie kamienieccy,  Prokop  i  Aleksander  Buczaccy,  Hektoro- 
wie szkół  protestanckich  fduchowni  protestanccy),  po  któ- 
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ryjcb  następpje  samo  dzieto,  jako  odpowiedź  na  pismo  Ja* 
na  Paulina  o  Lutrze-  i  Zwinglo.  Elczemplarz  czytany  ode- 
mnie  jest  ten  sam ,  Icttfry  jal^o  paszkwilowy  podariinelc  po* 
siała  Aicademia  krakowsitalFabrycyaszowi  Jezuicie,  będą- 
cemu  na  czele  partyi  jezuickićj,  z  tą£  Akademią  spór  wio- « 
dącej.  Pokazuje  w  tem  dziełku  Zygrowiosz,  iz  Papież  ani ' 
nie  ma  od  Boga  urzędu ,  ani  od  niego  nie  zosiał  posłany. 

Z  Paniowcdw  od  Potockich  przeniósł  się  przed  r.  1616. 
Zygrowiusz  do  Wilna ,  i  był  Sup^rintehdentem  dystryktu 
wileńskiego ,  jak  wskazują  podpisy  na  kazaniach  czterech, 
które  są :  . 

Kazanie  na  pogrzebie  Chrzyszlofa  Manwida  na  Do^ 
rohostajach  W.  X.  L  naywyższego  Marszalka  1616  r. 
to  Lubczu,  u  Piotra  Błastusa. 

Żywot  wieczny  y  smiere  wieczna  na  pogrzeb  Christie 
ny  z  Kawęczyna  Frąckiewtczowey  Radzimińskiey  Podko- 
morzyney  połockiey  1620  r.  tamie. 

Czyściec  chrzeseiański  na  pogrzeb  Kaspra  Szwykow* 
skiego  z  Szwykoway  Podkomorzego  wiłepskiego  1§19  r. 
bez  miejsca  druku. 

Melius  albo  kazanie  na.  wprowadzenie  pamięci  ciała 
Janusza  RadztwUd  Xiąźęcia  na  Bierzach  y  Dubinku^  Siu- 
cku  y  Kopytu,  S.  R.  J.  P.  Kasztelana  wileńskiego^  Staro- 
sty borysowskiego,  1621  r.  w  Wilnie. 

Wszystkie  te  kazania  (czytałem  je  mi  Załuskich  biblio- 
tece) przypisywał  rodzinom  osób  zmarłych.  Pod  wzglę- 
dem sztuki  uważane,  nie  mają  one  iadnej  wartości.  Czy  i 
katechizm  r.  1618.  wydał?  pyta  p.  Łukaszewicz  (dzieje 
kość.  wyzn.  helw.  U.  257.),  py tain  i  ja. 

—  larc.  Jastrzębski.  Pisał:  Na  Jubileusz  Yna  Czter^ 
dzieści  godzin  Modlitwy:  Pienia  nabożne ,  wszystkim  na 
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poprawę  sywote^  nmpisBne,  na  cieió  y  ekrnalę  B^gd 
f»  Irojfeif  iednemu  \oflarowmne.  W  Kra/t.  id  druk  JMnn 
iaja  Lobą,  Roku  Puńsk.  1009.  Ćwiartek  ośm  (ctytatMl 
w  bibU  ufcfadu  OssełiHsk.).  Na  odwrttitfj  tttonkj  tytutii 
^przypis  Ptotrowi  Tylickiemu  Biskupowi  fcrilL,  po  ote 
'  przemowa  do  katelik^w  przet  Marana  Jastrzęb9kiego  aw* 
torą  tego  pisemka,  a  za  nią  rzecz  sama  prwą  1  wierszy- 
diaml  praepiatana ,  łada^j  zgof a  nie  mająca  wartości,  czy- 
stość języka  wyjąwszy.* 

—  Jan  Diwoiowski.  Oprócz  dzieł  jui  gdzieindztej 
(Polska  L  243.  nstpn.)  od  nas  opisanych ,  traflieU  w  Btl-^ 
kowie  na  jedno  jeszcze  pisemko  jego  pod  tytułem:  ' 

Seymu  domowego  artykułów  sześć,  r.  1608.  Zawiera 
tiuste  dowcipki.  W  końcu  broszury  podpisał  się  autor 
Januarius  Sovisraius  pedeproprio,  Annus  Dominat  8001. 
Tak  ją  zakończył: 


Tym  BamkB^  Seymową  wtzyslką  Concliuią, 
Wszyscy  źli  gospodarze,  niechay  w  dudy  wyi%, 
*  A.  niechay  nie  trzymaią  Seymowey  ustawy, 
Proznod  to.  trzeba  przecie  domowey  naprawy. 
Zarobki  shibe  mamy,  g^ba  wina  wola« 
Frzecied  kosdy  dzień  na  nie,  ledwie  mjeszek  zdoła. 
By  nam  niemiato  zostad  y  grosza  iednego. 
Tedy  my  nie  odstąpim  obyczain  swego. 

~  Ks.  laroii  Jtiiioyitt  z  Sliił»vk  był  ewanieHi  Je- 
ziisa^  Cbryst.  w  Secyminie  Ministrem,  i  wydal  boa  ozoarM- 
nia  miejsca  i  roku  broszurę  (w  4ce,  znak  B.  ///.  czytiifem 
w  Slen.,  zna  i  Jocber  8.  331.)  pod  tytułem:  hwprajwm 
krotka  a  prawdziwa  o  Zwirzchnoici  Biskupa  nfpmskiego^ 
W  dysputacyey  wiłeńskiey.  Inne  pisemko  Janleyosa  Wjf^ 
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prawa  abo  Pogonią ,  wył^  się  przy  Wiipierskłm  przy- 
wiodło. 

—  Samuel  Bielaki  sie  siuy  zkądkiądl ,  siuiyf  wojsko- 
wo i  podzielii  wyprawę  do  Moskwy  za  czasu  Samozwań- 
oAw  przedsięwziętą ,  którą ,  fako  aaoezBy  świadek  (sam  to 
aenai,)  opisawszy,  zostawił  w  rękopisie.  Ogioslł  drukiem 
Famiętaik  J€go  Ksiąie  Obolenski  (Cztenia,  gad  tretij,  Mo- 
skwa 1848.)  z  rękopis^  go  cesarsko  saak.petersbursldęj 
biUioteki  wydobywszy:  przez  xo  pomnożył  zakres  tego 
radzaja  pism  dla  liisioryi  Polski  i  Rossyi  wainych. 

—  Ka.  lac.  Gapeeiaa.  Tak  się  podpisał  aa  dziełka 
aMJąećm  tytuł :  Droga  krotka  y  prawdziwa ,  do  pokata^ 
ma  biedoto  H$retyckich  wydana,  w  Mrak.  w  druk.  Wdowy 
Jak.  Sibeneyeheraj  R.  Pańsk.  1609.  (Broszura  w  ćwiart- 
ce ,  w  kartacii  aieiiczbowaaycb  wydana ,  ma  ostatni  znak 
droku  C.  3.,  Kom.),  kttfre  przypisał  ^^Księdzu  Adamowi 
Podgorniusowi,  Kaaonikawt  przemysłskiemu ,  Doktorowi 
aboy^a  prawa." 

^  Jakdb  Unieazewski.  Znakomita  rodzina  Łaskicb , 
miała  swych  historyków,  którzy,  po  łacinie  i  po  polsko , 
dzieje  jej  opisywali.  \l^ałae  jest  dzieło  łacitekie :  Peregri- 
tuUionum  Staniilai  a  Lasco ,  liber  Bernardi  Holtorpii 
Bagensis.  Flumina  feUds  Fidleri.  Farnus  Natkanis  fihy^ 
łraei.  Rosłochii  łypis  Aaguśtini  Fsrberi  1577.  (rzymska, 
w  ósemce,  karty  nięliczbowane ,  ostatni  znak  druku  F.  3., 
Kara.)  przypisane  przez  Natana  Cbytrea  ,, Antonio  Witer^ 
semio  J.  U.  D.  Cancełiario  iaclytl  comitis  Schoumbnrgea- 
sia.  Data  z  Rostoko  1570:  Zaczyna  się  poemat: 

Si  decet  Heroum  clariMima  facta  aotarl, 
CarminibiiB  yatum,  qaae  sydera  laudibus  implent, 
Ciur  ea  noa  caaitar  faigentii  gloria  faraaa? 
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Qaani  pius  assiduo  Laacus  0udore  paravit; 
yir  qiu  conailifl  praestat,  qui  exceUU  et  armis, 
Pertulit  hic  multas  fatali  tempore  clades, 
Saepins  indiąue  terra  jactatm  et  alto. 

♦ 

WazDiejszem  jest  dziełko  polskie  pod  napisem :  Eudi- 
'monia  Olbriehła  Łaskiego,  Woiewodi  siradzkiego.  Sokra- 
tessa  (tak)  w  radzie-  Achilessa  w  boiu,  Uiisęssa  w  przewa- 
dze. Polskiego,  przez  Jakuba  Unieszowskiego  napisane 
y  wydane,  tr  Krakowie  Roku  Pańsitiego  1609.  (w  ćwiart- 
ce ,  karły  nieliczbowane ,  ostatni  znak  druku  F.  %  Na 
odwrotnćj  stronie  tytniu  jest  drzeworyt,  wizerunek  01- 
brichta  , Łaskiego  przedstawiający,  a  pod  nim  wiersze  na 
pochwałę  tegoż,  które  zachodzą  az  na  stronicę  pierw- 
szą karty  następnćj  dzieła.  Na  odwrotnćj  znowu  stronie 
tejże  drugiej  kaf ty,  są  wiersze  na  zacny  klejnot  Jakóba 
Pretflca  z  Gawron  Wojewody  podolskiego;  dalej  idzie 
przypisanie,  a  pod  niem  drzeworyt,  herb  Łaskich  wyraża- 
jący, tudzież  wiersze  nań.  Zaczyna  się  wywód  rzeczy  od 
karty  znakiem  drukarskim  B.  3,  opatrzonej ).  Dzieło  to , 
w  Korniku  i  Sieniawie  czytane  przezemnie,  rozpoczyna 
się  przypisaniem  go  z  Krakowa  Pretflcowi,  (który,  jak  się 
z  danych  mu  tytułów  przekonywamy,  był  nadto  Ulano w- 
skim  Starostą,  dzierżawcą  krasnopolskim ,  panem  dziedzi- 
czny m.  na  Sara  wce,  Janlcovficach  i  Innych  dobrach).  Po- 
czem  idzie  rodowód  Łaskich ,  których  Unieszowski  z  An- 
glii wyprowadza,  odwołując  się  w  tem  do  francuzkich  I 
angielskich  kronik.  Wspomina  naprzód  Prymasa ,  i  syno- 
wców jego:  Jana,  który,  będąc  proboszczem  Łenczyckim, 
chleb  duchowny  opuściwszy^  ożenił  się;  Samuela ,  Toma- 
sza ,  którzy  się  rycerską  wsławili  słuibą.  Następiiie  po- 
wiada o  Hieronimie  Łaskim  Wojewodzie  sieradzkim  i  sie- 


d«i«iir«iBkte»  a  kttftego  ^  OUwydit  wrodsćl^  i  wspo- 
niM  dnigief^  HieroitaMr,  ktdiy  BycnakiMii  c«|iMłi  wafe- 
wH się  za  Zygmnuta  DL  Króla  Polskiego.  PocftćnktąioMfe* 
je  aię  wyiączoic  nmyiB  jał  Oite«cbten»  wide  v  4dUm  i 
Mpa«zMi3»  roflf^wiaiąc  e'Bin»  styla.  WsMkko  Atyl  t«i 
Me  jMt  iDakacoMciBy:  aa  całeusti^po^ilactełe,  które 
pcac^aUó*  pob£cigtn« ,  gładko  i  a  prsyjaiitDOidf  csytać 
alt  dającą, 

Sa  dodróft  prsjttocao'  jeden  salw  »  aU o«ioy  uafcłwi 
£.  ^  apatmaój:  ^liiwją  wf^c  Msi  (cOttnciifie  iMklli.> 
tako  Prorok,  albo  iako  Łaciimicy  mowk^  SmidMf m  qw9f 
piam.  Jakoby  iakie  pułbołe.  Tak  był  Pan  Bog  tego  cnego 
Pana  wielkia»  y  wdzifca^nk  (waizy^  Mdobą  oiAtesyć  ra- 
czył ,  a  gdy  co  mćfńty  te!^  barter  oMadhie'^  y  barzo  mą- 
drze 9  tak  iz  wszystkich  oczy  do  siebfe  obracaj  y  sobie 
ich  obowiązai,  ze  wiele  ich  którzy  albo  go  nieznali,  albo 
ii  mo  nie  b:^li  chętnfmf ,  zarazenr  hpszey  wolf  db  niego 
byli.  PrzyznawaiąA  w  nim  być ,  tak  wielką  cklcmnośc  y . 
mądrość,  iaiutcmam  Pana  atakwidUemu  Senatorowi- 
przystoi,  y  iawnie  go  wszi^dzie  wysławiano.  Albowiem 
ten  Pan ,  ciiiynego  rozonra  a  wielkiego  Aowc^a  y  b«czne- 
ga  bę#ąC;  w  roaumie  o«tary,  w  odpowiedzi  pręlicf,  d»  zr««' 
zamienia  rzeczy  nie  tępy,  a  ^iako  sam  rzecz  od  drugiego^ 
poymowat ,  tak  tei  swoie  iadnie  powiedzieć*  nuczyć,  rzecz 
yodać  y  poradzie  umiał,  w  dworotwte  był  wdatfczny, 
w  iadrcie  śminzay  bez  obrazy  kaldego ,  w  rzeczach  stat^ 
cmycb  caoyny,  obacmy.  Ummł  sif  ladiowatf  z  Pany  m^ 
zBMiteaii,  IŁałąSeaty  {tak},  y  pcwciwMo  ty  z^kttomlmiaft 
sprawcy  towarzystwo,  kaMeatti  siepodaiąc  wedle  tego.  ^ 
obyezmiow,  bas  nwosat uta  iedttrii  rtawy  swotey,  allNi  iakii 
iMinaUy  mtfwią:  Salto  honoremo/' 

nŚM.  rOŁS.  T«  BI.  vii 
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« 

—  Kaciej  Atektander  SondMVic  będąe  stodenteiD 
w  akademii  krakowskiej ,  wystąpii  z  lichym  wierszem,  któ- 
remu dał  napis : 

Jezusa  Chrislusa  Messyasza  y  Boga  prawdziwego 
Okrutne  mordowanie,  ze  ezterech  Ewangelistów  wier^ 
szem  zebrane,  w  Kretk.  w  Druk.  u  Wdowy  Jak.  S&eńey* 
cbera.  Roku  Panek.  1609.  (z  kilku  ćwiartek  zlołooa  bro- 
szura, w  Korniku  znajdująca  się,  która  ma  ostatni  znak* 
draka  B.  2.  a  przypisana  jest  Mikołajowi  Słrzyzowskiema 
na  Craczu  dziedzicowi).  ZAtząt  wszelako  i  zakończył  swo* 
je  wierszydła  zgrabnie : 

WieUdey  sie  rzeczy  ważysz  "wielkiey  Mazo  moia, 
Y  vą«pi^  zęby  liitma  w  to  trafiła  twoia. 

Tak  zacne  sprawy  słusznie  wygęad  Pana  tego, 
Obacz  sie  uznasz  ze  to  rozumu  nie  twego. 

Tu  iuz  w  to  nie  potrali  licha  Muza  moia, 
By  sie  słusznie  wygrała  przedziwna  śmier<5  tw%ia 
Jezu  moy:  Ale  zua<5  ześ  prędkiemi  piory 
WzBiesiofly  nad  AnyeUkie  dzie%vięćr«ędiie  chory. 

« 

Juszyński  pis«e  go  mylnie  Zczeehowiez,  i  inne,  r.  1619. 
napisane  przez  niego  wiersze  przy  wodzi ,  ktńrycb  nie  czy* 
tałem.. 

~-  Jan  Paulin  wydał  dziełko  pod  napisem:  Miseio 
Mo  posianie  iMlra  y  Zwingła  pierwszych  Kaeermistrzow, 
od  Diabim  z  pieklą,  w  Krak.  1609.  (Warsz.)-  Z  przypisa- 
nia go  Księdza  Andrzejowi  Pracbnickiemu,  Biskupowi  ka« 
mieniediieffiU ,  dowiadajeaiy  się ,  ze  ono  jest  wydane  prze* 
ciwko  pewnemu  księdzu  protestanckiemu  w  Paniowcach 
pod  Kamieńcem  (Zygrewiuazo  w  i).  Rozmawia  w  tem  dziel* 
ku  Luter  z  diabłem ,  \  wystawia  na  iaw,  ze  sam  (to  jest 
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Luter)  i  ZwingŁel mieli  misljrseip  dUiMa»  ie  oMdwa  są 
od.tegoS  diabla  posłani,  wrat  vt  wstysUOmi  tyoii  kt»rxy 
aię  icb  aaoki  trzymają;  Ktoby  byl  ów  Pauliaos ,  me  wia* 
domo  mi :  wiem  tylko ,  ze  przeciwko  oiemu  wydai  S^ygro* 
wiasz  swegę  Papapompe^  głównie  w  niąj  byąc  w  nieuka- 
siwe  paszkwilanta. 

—  Florjana  ISreekiago  dziełko  pad  napisem :  Jomtha$ 
z  martwych  ięsłal  Który  zetkatcizy  9i^  z  Pielgrzymem 
Kalholiekim  .rozmawia^  y  nowiny  powiada :  a  co  czynią 
Phitisfynowie  Succęssorom  Dawida ,  który  z  Procs  Golia-' 
sza  zabii,  tako  wiemy  sługa  powiada  y  przestrzega.  Per 
Flor.  Mireeum  Artium  Baeal.  w  Krakowie  w  drukar- 
ni u  Wdowy  Jak.  Sibeneychera,  Roku  Pańskiego  1609. 
^Broszura  w  ćwiartce,  stronic  52.nHijącfi>  prjiez  autora  czy- 
telnikowi katolickiemu  i  heretyckiemu  ofiarowana.  Korn.), 
ważne  dla  dziejów  cywilizacyi  przez  to ,  12 .  wskazuje, 
jakiem  czytaniem  ówczesna  pubKc^^ność  zabawiać  się  lubi* 
la,  jakie  pod  ówczas  bawiły  świat  brukowe  wieś^ci,  J.  t.  p. 
Autor  ujął  ją  w  ramki  rozmowy,  którą  podróiny  Polak 
miał  prowadzić  z  pielgrzymiim ,  zmartwychwstałym  Jona- 
tasem  Dawida  synem',  błąkającym  się  jak  ów  zyd  tntacz 
po  to:  ,»aby  posiuzył  komu,  abo  co  dobrego  powiadał,  abo 
przestrzegał  kogo,  dla  większey  zapłaty  królestwa  niebie- 
skiego/' Ciekawością  zdjętemu  PoUkowi  opowiada  ów  piel- 
grzym ,  co  widział  w  krajach  polskich  i  postronnych:  miano- 
wicie tei  udziela  mu  powiastek  wiele  „oKulwanach  (kulfo- 
nach) czyli  Kalwinach/'  dalej  „o  Aryanacb  czyli  alkoranu 
wyznawcach,''  nekontec  „o  Lutrach,"  którzy  tak  samo  jak 
Turcy  mają  wierzyć  wszyscy.  Tym  końcem  wprowadził  ros- 
'prawiających  o  tem  Węgrzynów,  (którzy  służąc  niegdyś 
w  wojsku  Stefana  Króla,  pozostali  się  w  Polsce,)  jak  z  procy 
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r.  i60T.  wiele  aa  <Hbic2i^eic<Hr  od  fcośeiote  katoHcide«* 
g#  wj^neoiio  kmAuL  Puez  et  mmotat  Hlrecki  4iielko 
Htrci^a  z  Kiecka,  a  któren  v  iVrisGe  1 2ax.  nalpL  mówt^ 
Ittiay.  Ctefcawy  pielgwym  tubli  się  mjwięrtj  ^Fy9S*9^ 
mć  'a  demDii^Ka  poftycia  Ministi^Yr  {tUięły  ęntątMar 
ckich),  i  zasięgał  o  tern  wiadomości  u  poBpUsUte,  depaąe 
po  siołach  llonłTdi  nlisteczkacb.  Piwłada  więc:  jak^Samoel 
sPoziiaHła  i  Staoiataw  t  iiieiosława,  miaiilrpwiejeidiąc  po 
kraju  z  iurgą  Garbarzem ,  tzyniii  Jtak:  ,j&  kaldy  w^  te 
mówtć  bezpiecznie  nolite  mebriari  mia,  »^o  €9ł  iMotriaf^ 
a  oełem  tych  przqa£diek  (co  sam  Jorga  miat  plalgncynK 
wi  zdradrtć)  byta  oarada ,  jakby  ow^  odstraettć  się  Pro^ 
cy.  Tu  Dopomyka  Polak  o  podobiych  tantym  Misistracii 
łBaydi^OpaflleSymoflle,  ktAry  sobie  ^orząd  paatenkf  pn|r-. 
wfaszczyi'  aie  siasztiie :  o  panu  MSooiiyu  (Daniela  Mikofa* 
}eir«kiis.).  który  w  swoj^  dyspatacylntrzymi^ę,  ^Fan 
9^  wftcarego  «łe  potrzebaje ,  i  dła  tego  Papiei  zaatępcą 
Piotra  ś.  tiazywać  aię  aie  powlaieo,  ze  Petrosi  Pełra  wpi*^ 
śmie  ś.  ale  jedią  rzecz  zaaczą;  o  Giłcnerze,  którego  pa^ 
irrozem  i  kfjem  nalepy  skarać  za  to ,  iz  wszystkie  dąsy 
katodickie  pokąsał  w  swojej  ApetłacyL^'  Musisz  atoli  wie* 
dzteć  o  tern,  obiera  fi&gttym,  ze  podobae  dziwolągi  nie 
pochodzą  z  głowy  polskich  protestantów;  wszystkiemi  fm^ 
wtem  wszeteczeństwaml  zaraiają  Ich  zagraaicziii ,  ktdny 
cokołwJek  nowego  u  slcJbłe  wyaąjdą ,  naraz  to  przesyłają 
do  Polski.  I  Uk  artykułów  wiary  odfwwieaie,  za  którem 
Polacy  obstają,  ubotso  świeżo  w  Hessyi  r.  1608.  i  polskich 
niemi  Ministrów  obdarzono  (przytacza  je  pielgrzym  po  nie- 
miecku ,  i  na  polski  język  tłomaczy).  Ubolewającego  nad 
tem  pociesza  Polak,  ^Ąe  się  artykuły  te  nie  utrzymają  dłu- 
go, ze  się  gotuje  przeciwko  nim  pismo/'  Opowiada  dalej 
pielgrzym,  Jak  się  w  Wrocławiu  wszcząt  tego  r.  (1608.) 
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imnnii  ai  te,  ii  inirdy  cxyii«q|rdi  w  kośoMe  4ottiiiifaab«» 
sUb  Łntsśw  ptiraM  mą  udencye  obecay  tapsit  Bdmtbdt 
piMd^  i  jedwgo  &  wch  troefaę  inkrwiimt:  j«fk  w  ^rnwiĘjm 
UHdDo  Wracia^ia  miutecBka,  «M6val  kamsmaa  md. 
tte  /  iż  aanflUil  stamtąd  preoE  ucboiitłć  ftintre  ocmay^  fa 
atecne  ipaderWeą  swają  oboowaaie :  jfiko  w  hmsieach  aa 
Sitąaku  fakoasiyi  m  ^tudaią  łaay  farm,  ffdjr  aeiekąiąae^ 
z  daiaa,  gdzie  sgrussyt,  obskoozylł  ganiący:  |ad(  w  fltn- 
barka  (aa  Stlącku  rdnraiez)  salacał  sdę  Miaiater  fadal| 
annrcowbj^  dbociaz  mmi  nadabaą  iaaę :  jak  w  Strabarioi 
tyaiie  didcDcsyłi  aa  rjrakn  Łotrzy  jadącej  e  Wrociawła 
księdu  Łukassa  DiMBiaikana ,  grali  m  na  dadaoh,  ifia 
klacie  z  ,njm  tańczyli ,  aa  oa  patnat  aiiefacoii^y  Mtafertar^ 
a  Kjtędia  nie  obrioii: jak  taaize  ttłeoaie  doredzit  fiirarz  pa- 
Fokkowi,  do  przyaiassesiia  rodziciiw,  by  saa  córkę  wydali: . 
jak  w  Gorkaeh  pod  Kradcowem,  dwie  mile  od  Janoaric  \t^ 
łącćj  wii»ce«  P.  Niemiera  z  •siastrą  swą  F.  Kailaiiendcą 
gwaitm  poćkowai  w. kościele  katoUcfcini  awoję natbc  be* 
retyczkę ,  •  którćj  pleban  pochować  nie  choiai :  jak  tamła 
Maasler  przyiadwiwsEy  aaboaeństwu  do  Ną}#włęta<j  Pan» 
ay^  tudzież  odpoztom  i  Częatochawiie ,  zabity  zastef  za  to 
od  koni  rozbiegaBych :  jak  w  miasteczka  Poniec  Miaistar 
łtemelhiir,  gdy  szaty  kośdehie  tameczny  Kośmerz  Bal- 
cer przesnazaf  t  włozyi  na  siebie  oraat,  a  stanąwszy  n  al-^ 
tarza  §dy,  Dominiui  wbisemn  mówtąc ,  do  ładu  się  okra* 
eał,  aaraz  gakordyaka  a  febra  taka  porwaf a ,  ieaal^ 
dwie  z  siebie  tea  ornat  zdiąt :  jak  tego  Kornekasza  pani 
dq8zka(l)  wzięta  obraz  z  kościpia  i  do  pieea  ga  raifeiia, 

(1)  Rozumieją  ludzie  (są  pielgrzyma  słowa)  ze  te  zony  SUni- 
strów  są  to  białogłowy  świątobliwe,  ale  taka  każda  jest,  Jako  owa 
€0  lega  pod  broglem. 
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a  ten  rospadłszy  się  na  dwoje,  caiy  dom  ogaieai  ogarnął 
jak  w.Ostroroga  ksiądz  Symon  Minister  nazwimy  Magot^ 
aczył  niewiasty,  czarować:  jak  w  Losowie  naKi^ftwach^gdy 
panią  Mirzwińską  chowano ,  doły  a  tlasty  Minister  z  Bar- 
czyoa,  wlazłszy  na  szeroką  kazalnicę,  którą  ktoś,  z  dopa- 
szczenią  Bożego,  subtelnie  podrzezał,  powalii  się  z  nią 
na  ziem  (tak),  bok  przez  to  wydawszy  taki ,  jak  gdyby  kto 
razem  z  ośm  dziai  wystrzeli^  przy  cz^nkJeztfs,  Marya,  za- 
woiąi,  i  w  śmiech  się  przeto  u  stachaczy  podał,  gdy£ 
wzywał  na  ratanek  tej ,  ktdrćj  znać  kiedy  łndztćj  nie 

« 

cbciat:  jak  poznańska  mieszczka  nazwisluem  Domasiaw- 
ska ,  która  Ewaąjeliczką  była ,  kupiła  synowi  sukna  na 
kabat,  a  on  kazał  sobie  z  niego  habit  adziałać,  .i  do  za* 
konu  wstąpił :  jak  ją  duży  pies ,  którego  miała  na  łanco- 
diu ,  ukąsił  i^łaśnie  kiedy  na  ś.  Franciszka  klęła ,  a  wy- 
darłszy jój  kawał  ciała  z  nogi ,  pożarł  go  w  jej  oczach, 
zkąd  wylękniona  umarła  w  dni  kilka :  jak  Głogowianom 
Lutrem  dał  cesarz  na  Burmistrza  katolika ,  a  oni  go  udu- 
sili,  i  jak  za  to  odjął  im  tenże  rządy  i  sądy  miejskie:  jak 
Głogowian  tychże  ukarał  pan  Bóg  za  to ,  ze  spotwarzyli 
Jezuitów,  głosząc,  przed  szlachtą  polską,  ie  Dymitra  jakie* 
gos  nasadzili  na  Moskwę,  by  w  niej  odmienił  wiarę:  jak 
kara  boża  wisi  nad  Poznaniem  za  to ,  ze  dozwala  Lutrom 
grzebać  okazale  swe  zmarłe,  tak,  iz  gdy  tam  na  łysą  gó- 
rę  grabarze  niosą  heretyckiego  trupa,  idącym  za  nim 
w  processyi  przez  rynek  innym  heretykom  wolno  jest 
wielkim  wrzeszczeć  gardłem ,  gdy  przeciei  tegoi  samego 
prawowiernym  katolikom  czynić  w  Gdańsku  zabraniają 
Niemcy:  jak  w  temze  mieście  Poznania  gniewliwy  złotnik 
Tobiasz  klnie  na  każdy  dzień  katoliki ,  mawiając  to£  samo 
co. o  Cbrześcianach  żydzi,  to  jest  życząc  im,  ,,aby  się  co- 
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prędziy  wywrócili  i  z  deoiem  swoim,  czyli  ojczyzną." 
Rzecz  dziwBa  ie  jak  niegdyś  wydali  Jeznici  Tułacza- Jo« 
natbasa  przeciwko  prołeztantim,  tak  obecnie  wydaf  prze- 
ciwko  nim  Tułacza*iyda .  P.  Soe  francuzki  powieściarz. 

—  Walaity  Bartoizewski  drakował  w  Wilnie  a  Józe- 
fo Karcapa  rozliczne  ramoty,  które  w  Toranhi  czytałem. 
Wszystkie  są  w  ćwiartce ,  żadnej  z  nich  nie  miał  Jocher 
w  ręko.  Joszyńskl  miał  niektóre. 

Rozmowa  albo  Lament  Dus^y  y  daia  potępionych. 
Roku  1609.  (nie  znał  Joszyński). 

Pienia  wesołe  działef:,  Roku  16il: 

Monodia  Oyczyzny  zalobUwey  po  ześeiu  Adriana 
Woyłkowikiego.  Rok  1612. 

Parthenomelica  albo  pienia  nabożne  o  Pannie  A'a« 
hDiętszey  niektóre  poprawione,  niektóre. z  łacińskiego  na 
polskie  przełożone .  niektóre  nowo  terać  złożone.  Roku 
1613.XJoeber  111.  149.  pyta  o  to,  czy  te  pienia  nalecą  do 
pleśni  lub  nie  ?  Należą ,  odpowiadam). 

Emblema  cnot  panów  Eiszkow.  Rok  161d.  (nie  znał 
Joszyński). 

'  Pobudka  na  ^bełiodzenie  nabożne  Świętości  roczney 
Tryumphu  y  Pon^py  Ciała  Bożego, dana,  na  końca  stot 
Roku  1614. 

Dowód  prweasiey  nabożney  Ciała  Bożego*  Roku  1615 
(źle  przywodzi  Joszyński). 

Threnodiae  albo  nagrobne  plankły  dziewięciu  Bogiń 
parnaskich  na  pamuifkę  zeicia  Elżbiety  WeseUwny  maU 
ionki  Pawła  Sapiehy,  Koniuszego  W.  X.  L.  Raku  1615.  . 

Zaczął  Bartoszewski  poetyczny  zawód  od  przekładów. 
Rozmowę  ową  (jak  na  tytule  stoi)  z  łacińskiego  na  polski 
język  przełoiywszy.  Dodatek,  ze%,teraznowo*'  wytłoma- 
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S§^i  dimriejflttgr  pczddM.  Pnjpisał  go  SzcstuenraKry* 
»Ueiia  naDroiinWe^  PodkMUcłeruoMi  kocoinieiK  Ł  SUn^ 
9ci«  sakrocaymskieBiŁ  Uidad  f  iseak*  cectaoe  dneba  irie« 
kft  OgfMU  w  nite  ratat  wldnnte^  ktśre  miA  pofceiny 
€sioivi«iu  Zdało  się  mu  Bfynii  roamowę  lUf  dijr  diden 
■Krtneiift  a  dnaią,  która  ga  ategdyś  aiywiaiB.  Uiyakiwaia 
ta »  ze ,  poiądllwościom  daffa  ftrijpiiąc,  logabita  fAą  aa  iiiie* 
ki :  lecą  to  sraedwoie  aiAwfio»  ze  i  awnenr  diisaa  ndnaa 
jest  tema ,  ii  ciało,  bamutca  poshawkne,  paścślo  się  aa 
rozpustę.  Umilkła  doaia.  Wypadl^cji  z  piekM  czafil,  por- 
wrii  ią  z  sobą,  roaprawiąńc  o  graednidi>  Duddodi.  Koś- 
czy  rzecz  przestroga  czio wiekowi  przea  śaiiertf  daaa;  po* 
eatfm  tdsie  przestroga  dmga^,  kttfrą  daio  i  świat  dają 
w  ląiMriakii  hidzioai,  kk  się  sprawować  m^ą  w  ifete 

Goday  awagi  jest  poatęp  aiyiB^  którą  roairigano  w  dide^ 
fach  rzaczaa<3  troicie  w  Niemczech ,  Czechach  i  w  Poisaet 
Naprzód  sposobeni  rozmowy  awezaaa  pohoinych ,  jak  aif 
Boga  bać  i.  kochać  go  m^ą ;  i  o  tern  wyszło^z  draks  dziet- 
ko  w  Pradze  Czeskićj  1554.  bs^iBo  z  alOBieckiaga*  jęayiaa 
|CRz  Ks«  Tonasaa  praefoSoBO.  W  r.  IdSL  wydtodzity 
foamAwy.daiay  z  efaltm  cbatliwem,  tadafez  bój  caiowle^ 
ka  grzesznego  z  pokuszeniem.  W  r.  1602.^  pokazała  się 
ramowa  ducha  ś.  z  duszą:  ta  narzeloi  aa  biidy  rozliczne, 
ten  ją  pociesza  i  przy  Bogu  trwać  radzi  statecznie.  Na  ko« 
Biec  1. 1606.  pokazafa  się  rozmowa  tęjze  sanr^  treści  co 
Baitosaawskiego,  wychodząc  odtąd  co  raa  częściej  (i). 

Orygłaałae  prace  Bartoszewskiego ,  ani  się  pomysłem, 
aa!  obroUeakai  nie  zalecają.   Manodla^  panom  Ruckim 


(1)  Joagmaaa  htsŁ  SSO;  140.  ac  Isai-^^O;  2IL 


hH 


Udtkg^.  PamanókeUea  eobi  żafH^Jńrty.  iift  ^m 
wskdziije.  lisywałnieyśzii  j«st  #  ń\Ói  ftoiyk*,  l^rżed  ka^ 
idą  pieśnią  osoMb  pdłoioiia,  i  ^yWI^Jśe;^  z%^a<f*  airaijl 
ittii  iiii  ^tótf  Bdgorddiiciu  PbBiiim,  0^ii«lyfitótrl  Wdyild 
Blśkoj^owi  wH^ńskiemu  pri^r^^ana ,  jprmrtćdi  jiikt  iśśladd* 
iNiiitfeik  t^tfkdki  iacitja  Śirykowsittigó.  i7{>li>o^,  prt]# 

m,  ś4  lutnią ,  aa  ffmk  rdiłdiołlii ,  d  i€in,  eb  io  jAłft 
BbU  Clirłtt,  i  jkk  iiroezysfośĆ  lego  ótididdi^ll  tiyć  tttnU: 
»fky  ktmyeii  1  pdleinika  ś  Ibc^rźaml,  kt^yUi  doWodtf 
autor ,  ił  a  nich  sakramento  eacharystyl  i.  itfe  ma  M^< 
iM;  ftĆB  tylktt  ń  Hymśkith  kitólikdir.  Aimńtf  ibńok  dOa- 
tut,  latifUUito^i  lioii«id6ilD«rofidśtiy8kH^,Ma^8zlr^ 
k6wi  Wlelkfeino  Itt^i^skieiinł  prźytrtśiiiie,  otbl^  fiśrfiH 
ttewifki  dii  pYżyjaid  do  Wllfia  KHAi,  śdnattt  i  i^ceMiWii; 
ii  ^tfęciii  SJńdleń&ka.  £»^M0i»a  śą  iltółgriMą  iShUOĘ 
rodziny,  djii  kt^ćj  piszący  wytnśj^  si^  byĆ  ;,iilMiriJ|[iiiit 

Ctat  dbbii«  fi^rtośiiewski  ittf  rf^WaHe  ^ii(i«j«g4,  Ai 
f«gif  t«ł  V  upóiAiidRi  itf  jedaO  z  sw^ćtl  himtrt.  (do  j^ 
tti  ^esdffdi  MńiA),  iHk  primiMk  do  dztttliuta: 


DtfowftMMA  K»Bi»«l  w  4()i]r  ii*  |rth«l% 
Cho4  chromy,  cliociMS  tflepy,  chocian  cienko  aiui, 
ISyle  go  ^amo  imńo.  Mi  ledeń  ó^  pHti^ 
Cs^tradftti,  włanM  tt  ołonW  nb  l)MkbiU|. 
Otowyś  atUe  aie  Iwa^  damotf  pnQrs|(m{ą. 
ProHf  cif  nie  tucayie 

-^  Ul  JM  iliite*«ikir  SImky  ioiofM  iMrdt  b«- 
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łych  w  Rusi  i  na  Podola,  wydał  z  Łozomeata  (tok  oię  wy- 
razif )  swojego  ubogiego ,  i  wydrukował  u>  Panioweaeh 
u  W.  Malchioimza  1600.  (w  4ce,  stronic  20^  Sień.)  Di- 
$curs  krotki  o  donacyey  KomtarUyna  Cesarza.  W  klorey 
Papieięwie  wszystką  moc  dostoyności  swoieify  y  KroUnoa 
nią  ziemskiego  niezmiernego  założyli.  Jeśli  test  pratedzi 
wa ,  ezyU  czym  inszym  trąci.  Przypisał  to  dziełko  Jano 
wi  Poitockiemu  z  Potoica,  Wojewodzie  bracławskiemu.  Ba 
dania  te  wylcazały  (w  brew  dziejom!  iz  wszelicie  prawa  ktd 
re.papieie  mają  świecide,  na  zadnij  się  nie  wspierają  za 
sadzie.  Tak  w  ów  czas  pojmowali  niektórzy  pisarze  hi 
atoryą. 

—  Paweł  Palozowski  z  Palczowic.  Starowolski  podał 
o  Palczowskiim,  łe  lubił  po  cudzych  podróiować  krajach, 
i  opisywać  je.  Z  miast  zachodnich  najwięcćj  go  Wenecya 
zajęła,  wydał  jej  opis  po  łacinie  (1)  r.  1605.,  w  tym  głó- 
wnie co  i  inni  Polacy  celu,  to  jest,  by  zachęcić  do  tego 
rodaków,  aieby  podobny  jćj  rząd  zaprowadzili  u  siebie. 
Atoli  nie  sam  tyllco  Zachód,  bo  i  Wschód,' zajął  jego  owa* 
gę.  Ifianowicie  zwrócił  swą  baczność  na  Kozaków,  o  któ- 
rych psobny,  nader  ciekawy,  napisał  Pamiętnik  (2);  tu- 
dzłei  na  Moskwę ,  wydawszy  dziełko  którego  napis :  Ko- 
lęda moskiewska.  To  iest,  woyny  moskieieskiey,  przy- 
czyny słuszne ,  a  okazya  pożądana  (tak).  Zwycięstwa 
nadzieia  wielka,  Państwa  tamtego  pożytki y  bogadwa , 
nigdy  nteośzacowane.  Krotko  opisane,  w  Krakowie  u  Mi- 
koiaia  Szarffenbergera  1609.  (w  biU.  Załusk.).  Zaczyna 
rzecz  od  przemowy  do  Czytelnika ,  temi  słowy: 

(I)  Przywodzi  go  Wiszniewski  VII.  560.  Ja  nie  znam. 
,  /(ay  l^fslntrs  o Ko%akaęĄJe%ett ięknnisłć  kAnie.  w  Krak. 
i9Ł8  n  ćwiartkowa  broszura,  którą  w  Sieniawie  czytałem* 
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Com  dlDgi  csaa  miesskaiąc  s  Indcmi  Mosldewakiendy 
VamymA  y  ocąysiSy  pflao  cserpid  «w«miy 
Tom  krotko  to  cebniS  chciaL 

po  czem  przemawia  (z  Krakowa  w  dzień  nowego  lata  ro- 
ka  1609.)  do  panów  senatorów,  posłów  i  wszego  rycer- 
stwa na  seim  walny  koronny  zgromadzonych ,  i  przystępu- 
je do  dzieła.  Opisuje  naprzód  położenie  i  przymioty  mo- 
skiewskiej ziemi.  ..Byliśmy  (mówi  autor)  ai  za  Wołgą 
neką ,  przez  którą  pierwszy  raz  przewoziliśmy  sie ,  gdzie 
była  tak  szeroka ,  iako  Wisła  pod  Warszawą.  Drugi  raz 
przebyliśmy  ią  w  bród :  tak  blisko  byliśmy  iey  żrodła; 
Także  tez  Dniepr,  Moskwę ,  y  insze  rzeki  w  bród  przeie^ 
chalismy.  W  tym  tak  wielkim  trakcie  nie  widzieliśmy  ie- 
dno  bardzo  dobre  grunty,  z  wielkim  nas  wszystkich  po* 
dziwieniem :  a  byli  tez  miedzy  nami  co  sie  na  gospodar- 
stwie dobrze  rozumieli ,  którzy  to  upatrowali ,  ze  tamte 
grunty  rownaią  sie  gruntom  naszym  Podolskim:  a  nie 
tylko  tym,  ale  naprzednieyszym  królestwa  Węgierskiego: 
ziemie  są  urodzaine ,  pełne  zboża  rozmaitego ,  pełne  by- 
dła y  wszelkiego  dobytku.  A  iakosmy  to  notowali ,  mało 
nie  wszystkiey  ziemie  taki  iest  kształt ,  ze  śrzodkiem  idą 
grunty,  a  po  stronach  gay ki ,  laski,  borki,  przy  których 
zaś  są  rzeczki  mnieysze  y  większe.  A  to  wszystko  zaś, 
iakoby  murem  iakiem,  wielkie  lasy,  rzeki,  y  góry  obtacza- 
ią ,  y  okrązaią ,  z  którymi  sie  one  mnieisze  laski  y  rzeczki 
łączą.  Jadąc  tam  w  Smoleńsku,  ieden  z  naszych,  kupił 
za  poł  ósma  groszy  polskich  Głuszcza ,  parę  Cietrzewi,  y 
parę  Jarząbków.  Co  rzekę  o  futrach  kosztownych ,  Sobo- 
lach, Marmurkach,  Kunach,  Popielicach,  y  inszych,  coz  o 
rzekach  wielkich,  w  których  one  Jesiotry,  Wyie,  C?eczu- 
gi,  Łososie.  Nuz  ieziora  wielkie  y  szerokie,  w  których 


Me  Sielawy*  Ummsm,  f  iMPt  rj^ky  itwuMe/'  dmlffile 
■6fri  o  bogictwaeb  ekarha  eenfriUeg*  w  tftk  riewadu 
,,iedBego  dnia  aęstoiąc  Car  Dymitr  Jch  Mość  Pany  Posły, 
pofiąt  tamlę  dc  Pwora  Pęselskiefa,  ąu%  9WQlf{  BOt^w; 
aą  ari^M^,  y  czfu^ach  9zcxyro-.złotyc|i ,  w  ^a(>(ę  ^tq  »x|err 
^e^L  Teąoł  dp|ą  y  Jfijr^ą  904^,  Jo  ]^j|ci  p^^ą  Wp^e- 
v(iĄę  maku^ą)  niff  «  ąlebie  aa  cxci,  l^l^^regy  ^^ęi  a« 
^fąjfeą  riocie,  ^ęq%cfę  ^  więl^ę^  U«We  (laąkię tqvrf^. 
7«ąQz  Wi|u$iiie  CS98U  y  ąpdfia^,  WfłyłtHoi  t#|^ift  Rycer$^^a 
ęą  stfiifj^m  0qc|c  iiaęulpwai  ^Mę^f  r|ił  C^^ową  łcjf 
]|[ftć  haal^ęt  ^ą  Cara  ^prflWOf ąia,. « l|(iacbi|i|8tm  ^  ¥A^ 
8|;wą  ąia  pytąjU,  wl^lcby  pto  zfcitycili  jpotrf^kpwąt  ?  cbcą^ 
ir  tym  doaaą«4uyć  ic|i  ^atatkq.  ppwje^i,  łe  i^cstęr 
Ty  8^  potrzebnie.  Zarazem  ma  ic^  tal^  vie|e  (M^yaie^(h 
]MV  pytaiąc  ijaos((Vi ,  Ie$Iiby  ich  jeszcze  wiccey  hyf a  po- 
trzeba ?  Kąf al  s^bię  ^eszc^ę  dąć  dwieście ,  y  te  ^H^rn^ęąi 
l^r^yiiieątpiio/'  Na  koniec  podaje  śrpdlii  zetfropejszc^ąią 
i  w  8pp)(ą)noi|ci  ątrzynwmia  kraju  tego:  ,,Naprzod,  mU^tar 
przednie ,  iako  Nowogród  wielki,  Psków*  WielkiP-l^ukl, 
Cfpiolensk)  Jąroąław,  Kazan,  Ąstrachan ,  ]^  ins^ę ,  pr^yr 
k^fdem  miast  PrusI^ch,  Cfdańska,  Torunia,  Eihingą  y  v^ 
«Eycli,  woln;^mi  uczynić:  z  wyznaniem  Jednak  naiwy^^ey 
zwiefrzcłiąośc^  ICróla  J^  Mości ,  y  pożytkiem  iakowym  ^ze^ 
cfyppspolitey  należącym.  Takby  sie  sipolnie  na  się  oglą- 
dać musieli,  y  ci  którzy  by  między  onymi  miasty  mieszkali, 
y  miasta  ktoreby  także  w  pośrodku  oąych »  były:  iako  to 
widzimy,  w  Niemcych,  {łak)  y  kędy  indziey,  ze  wolne  miasta 
hamuią  Książąt,  od  pospolitey  oppressyey  y  Tyraństwa: 
Książęta  zaś  wolne  miasta  od  Rebellizyey:  Potym  do 
mieysc  taditych  pustych  ludzi  narodu  naszego  tak  szla- 
cbeckiey  iako  y  pospolitey  condycyey  nawieść,  y  nimi  mia- 


stu  we  w  \f»^^  CQlmy  fto*V  Vkifch  ąnym^tbi,  Asailąi^ 
luki  W  mv^m  Mf if  eh  tf  riwtyayy  eh  OKmłw  FMWJll^ 

y  Mos)i(ęvflkieiim,  przypuściwszy  iplt  d«  praw  y  w^lpoilk^ 

^  %  W^Mtti^w  tych  w>4f^'f  łe  Piacąfiwąki  rMcą  plaatyci;-* 
»i^  W*fiyW9^  WMrf^  »  d9l»ryia  I>y1  p<łllty|ttęm,  Dl^^lp) 

\|ricc  je|g  pfi  wielką  zą«|iigQJą  owąg%, 

-r-  Jąn  R«cfl|^l»  wy(l4i  w  Krakowie  16Q9.  Ząl^  ną^ 
grabną  ^a  ząmt  z  Jit(^a  An4f^(^  z  Zmigro4u,  Stadn^i 
d^go.  Nic  a  nicli  qię  w|popiimiQ ,  bp  94|  B«dęr  UcH 

.- Aidliąi  ^  j^rifią  Pff 6W«49W9M.  Z  priypifii^ 
ki^  1^9  pod  fytułem:  Oif/iiif  Adamom  z  Bebd^  Gosfy^ith 
skiepw,  v>  Krak.  160p.  (a  Siarc^yńąl^.  stoi  ?.  1Q39.X  ^^p? 
bionego  ,,3taiiMawowiZdikiew9lvieini]>Wci}ęwodŁie  moir-^ 
skiemii  1  Wielkiemą  Hetmanowi  >  Ht^rę  Przewodowski  wy? 
dal:''  tn4zic9  w  aipieszczpiiej  4o  tego  tu  pisma  pr^efnowie, 
daje  ąątor  tę  Q  $Q|iiie  wifidcNOiość,  ,,iz  siaząc  niegdyś  w  woj- 
aka ]^d  oayoA  Petmanem,  aastępoie  osiadi  oa  roi),  i  z  przyr 
padkq  ai^tpreip  zostaj/'  Bo  kiedy  obrońcę  kazania  Skar- 
dxyaego  o  i  Troycy,  Księdza  Jakoba  Ostrowskiego  Kano- 
nika krakowskiego,  zaczepił  Adam  Gostąw^ki,  (t)  za 
Aryanami  ujmując  się  wielce ,  Przewodowski »  nie  chcąc 
w  niczym  ustą^ć  pierwszeństwa  szlachcicowi  bratu,  wziąi 
się  do  pióra,  \  do  tego  uniosl  się  nań  stopnia,  2e  mu  sza- 
blą pogrozii ,  zwłaszcza  gdy  powiedział  tamten,  ,,ze  szla- 
chta polska  pod  dobrą  myślą  (pijaną)  będąc,  piórem  har- 

(1)  Dziełko  Jego  przywodzi  Jocher  II.  293  ja  nie  znam. 
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ćuje/'  Sam  osądził  swą  sprawę,  odzywając  się  do  pneci- 
wnilca  temi  słowy:  .Jam  dobrze ,  gdzie  kaidy  swego  pil- 
Doie.  Nam  gospodarzom  nieprzystoyDieliby  piaga  pilno* 
wać ,  ni£ pismo  ś.  wykładać?  Medyka  niedouczonego  strze- 
ie  się  (kto  baczny),  zęby  z  chorego  nie  uczynił  nleiywe- 
go :  a  Theologa  nienczonego  iakosz  się  ma  strzedz,  kto 
mądry,  zęby  z  wiernego  nie  udzlałał  bezbożnego  ?  Bo  coś 
innego,  Doktorów  świętych  wykładów  y  powszechnego 
rozumienia  nieprzy puszczać,  a  swoje  wymysły  nie  dokto- 
rowskie  y  pokątne  wystawiać,  ieno  bez  wiosła  na  morze 
ślę  puszczać?  Zgoła  się  nam  było  utrzymać,  co  w  przy- 
powieści mówimy:  Nie  podeymuy  się  szaszku  legawego 
pola :  prz}  stoyniey  mi  było  gospodarstwa  doglądać ,  ntz: 
Biblią  rozstrząsać ;  to  prawda :  ale  y  R  Gosławskiemu  le- 

■ 

piey  było  dzieci  (jak  mówią)  kołysać,  niz  pismo  święte 
wykręcaiąc.  Bogu  wszechmocnemu  łaiać.^  Aczkolwiek  się 
wymawiał  od  uczonego  rzemiosła  Przewodowski ,  jednak 
.  wziął  się  raz  jeszcze  do  piorą,  i  wydał  pisemko  pod  tytu- 
łem :  Judasz  %  potomstwem  swoim  albo  Kronika  rodzaiu 
y roboty  Ministrów  Heretyckich,  jako  odpowiedź  daną  na 
pismo  jakiegoś  kalwińskiego  Icsiędza ,  którą  według  Bandt- 
kiego  przywodzi  Jocber  (U.  245.  III.  592.  ja  go  nie  znam). 
—  Ksiądz  Krzysztof  Łoniewski ,  mylnie  od  Wiszniew- 
skiego YIII.  181.  Łonczewskim  zwany,  był  Kanonikiem 
Lateranu  reguły  ś.  Augustyna,  i  Podprzeorzym  zgromadze- 
nia Żbawicielowego  u  Bożego  Ciała  w  Krakowie.  W  roku 
1609.  wydał  po  łacinie  dziełko  o  życiu  ś.  Stanisława  Ka- 
zimirczyka  (był  tenże  naprzód  Professorem  uniwersytetu, 
a  następnie  Professorem  i  Przeorem  w  Konwencie  Bożego 
Ciała  na  Kazimierzu  w  Krakowie)  Stanisław  Baroniusz  kle- 
ryk Jarosławski ,  które  przerobiwszy  po  polsku ,  pomno- 
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zywssy  i  doatatnlćj  oioływssy  Łcmiewski  wydat  1617  r. 
w  Krakowie  pod  tytuiem :  Żywot,  Sprawy,  y  cudowne  Bo- 
$kie  wsławienie  poboinego  Kapłana  B.  Stanisława  Kazi- 
mirczyka ,  przy  Krakowie  na  Kazimierzu.  Rółne  są  wy- 
dajria  dziełka  tego, .  które  wylicza  Jocber  UL  453.  nstpa.' 
Ja  znaii  dwa,  jedao  to  (z  roka  1617.  przypisane  Piotrowi 
z  Komorowa  aa  Orawie  y  Liptowie  Hralii  a  oiwiecinskie- 
m  Staroście,  które  od  stronicy  68.  kirikczącój  dziełko  roz- 
poczynają  iywoty  btogosfawionych:  Meinarda  Biskapa  in- 
Hantddego  i  Julhy  wdowy),  drugie  z  roku  1660  przez  fCsię- 
dza  Ranotliowicza  (aie  Ramotkowicza,  jak  u  Jocbera  stoi) 
tamie  wydane.  Obadwa  blbl.  okręgu  naukowego  posiada. 
R.  1610.  Jakib  Piakowizezyk  podpisał  się  ,,akademiey 
krakowsldey  Studentem"  na  wierszu  swym  Stanna  Anny 
Amęley,  w  Krakowie  idiO.  wydanym,  który  nie  jest  bez 
zalet  Przypisał  go  Annie  z  Stemberku  Księłaie  Ostrog- 
skiey  Wdffewodsinie^Oak  się  wyraził)  wołhyńskiey.  Wiersz 
ten  jest  dosyć  piękną  sielanką  o  Annie  ś.  Zaczyna  go  te- 
mi  słowy: 


Stowiańskim,  Ann^  Świętą,  pragnę  wiensem  ttawiiSy 
Spraw  iey  poboinych  wielkoi($  świata  siawid. 
Zacsynay  M11109  wiatrek  ins  weaoty  wieie, 
Bog  %  nieba  daie  pomoc  na  chwalebne  dsieie. 


Opiewa  iycle  i  przygody  ftwiętćj ,  a  następnie  opowia* 
da  objawienie  uczynione  przez  Anioła  Joachimowi ,  przy^ 
czćm  pięknie  używa  opisów: 


Csai  byt  gdy  stonce  miało  pod  siemię  sackodsie, 
A  konie  swoie  w  monn  spocone  ocktodsi<$; 
Kiedy  do  domn  wolf  s  ianmem  p^dsui  s  pola, 
Kiedy  od  piaeo  ci^kiey  o^paci^ywa  rola: 


n 
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4df  fWllr  d«  gifiMt  f^oKh  fi^Acd  Uf  iUffU^ 
T  praei  noc  csaną  sknqrdt)ifki  odf  cynek  daią. 
Aa  ten  cias  modl^  cijmit  serdecsne  do  Boga 
ioacKilb, 

—  Iii|dt  BtftkaMf  6n||f«iii.  N«  wMiwI  ntjti 

Aader  llcbyn  p«d  lytofeni  t  Hat^  talotmgo  ignm  g  Aren 
pegrtebony^]  który  ^^  pawodo  ujicta  BariNny  s  TanM- 
wa  ZaBtjaUej  Kaadaraoirllj ;  HattMMw^  Kortney,  Bta> 
raśeiaey  iiiedsyneekiey''  wydai  wZadiaśGNi  r.  161ft  |M- 
pisat  się  ^Wikarym  KaacMiaKoHegłaoiuaga  ZaaiajAMio.^ 

—  im  tyijatnt  napitai  wiarki :  Tłmnodiu  mlk§  m* 
letM  pieme,  O  tgarntnid  WOlik  tMM  W.  X,  Lit.  Bón 
iif  tłtUo  Bohi  1610.  dnia  1  Upea,  a  wydal  Ma  oinicze- 
aia  iBlijaca  i  rnku.  Czwbrowief-isiowyii  dosy<  gtaiUli 
rucs  opiewa  rymem,  iloitiąe kaldą  zwrotkę  dwona  wiar' 
taykanii  toaii : 

o 

Komuś  tak  wiele  stanie, 
Łea  na  płakanie! 

■ 

Zwróciwszy  w  ostatnim  wiersza  myśl  ka  Boga ,  zakoń- 
cza rzedł  wtefltykami: 

A  satym  tet  lutanłe, 
Śmatae  płalcanie. 

Ule  J«gó  wlUrSze  pHy^oia  lośiyflski. 

•^  JMtt  BtuitalriM  był  Sdtobśtykłetii  itOmkikifkSir 
■ym  krakowskim.  Wydai  1610.,  bet  iiyMntót^  iŚU^Hń 
dniku ,  Uchy  wiersz  pod  tytuiem :  ReUida  krótka  rndezie- 
nia  dal  /Wt^jfch  SffźtUsA  i  iryity/hy.  t>^iti£J  pi^zćrobit  tą 
pracę,  i  praią  wydaiją  pod  tymioioaHW  na|MM*4  ^  K'*^ 
kowle  1611^.,  prtydtwity  H  koana  nmMi  <I«Mwm  d« 
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obnędn  o#niwin^  pr^cenyi,  przy  pneprowądsenta  ctal 
tych  świętych  z  Rzyma  do  Polski  Z  temi  pisankaflii  zo- 
staje w  związku  wiersz  łmiy,  przez  niewiadoniego  poetę 
(sMidź  takie  przez  Jana  Bazaaowicza)  w  Krakowie  1613. 
wydany  pod  napisem:  Trpumph,  abo  opisanie  proeee^ 
9yey^  która  iii  działa  przy  przeniesieniu  hoici  ńm^yeh, 
Sifxlu$a  i  Cbrysłyny  Panny.  W  relacyi  prozą  opisaoćj, 
jest  szGzegiH  o  sposobie  chowania  ciai  dawnych  chrześdaa 
rzymskich)  w  czasie  ich  prześladowania  zn  pogiĄsiucb 
wieków,  tndzieł  o  wynalezienio  ciaf  rzeczonych  świętych, 
darowania  ich  Ojcom  Jezuitom  polskim ,  i'  zf  ołeniu  tychie 
a  8.  Barbary  w  Krakowie.  Wiadomości  te  nadają  niejaką 
wartość  historyczną  broszurze  Bazanowicza,  którą  nader 
błędnie  opisał  p.  Wiszniewski  YIH.  173. 

—  Iiteiej  Ubiszewskl  Są  jego,  Joszyńskiraia  niezaa* 
ae,  liche  ThMia  na  żałosną  smierc  y  pogrzeb  slatmey 
pamięd  urodzonego  Piotra  Oraczewskiego  z  Przybista^ 
wic  1610.  w  Krak.  (w  ćwiartce,  C,  2.,  Sień.)  druk.  Bazyli 
Skalski,  btniąje  tez  ZywoŁ  btogostawionego  Suń^osława, 
%  Stawkowa,  w  krok.  1679.  u  Woje.  Góreckiego,  przez 
księły  Mansyonarzdw  u  Panny  Maryi  snadź  wydany  (na 
pięciu  ćwiartluich) ,  gdyi  ci  przypisali  ten.  ły wot  Rajcom 
Krakowa,  wziąwszy  do  wydania  go  ten  pochop ,  ii  Swię- 
toslaw  z  rzemlosia  szewc,  zostawszy  lELsiędzom,  był  u  Pan« 
ny  Maryi  Mana yonarzem ,  i  w  kościele  tymie  pochowany 
r.  1489.  leiy.  Żadnój  naukowśj  wartości  nie  ma  to  pisem* 
ko  ^  aczicriwiek  autor  miał  na  j^o  napisaaie  dostateczne 
źródła ,  które  przy  koAcu  umieszczone  są. 

--  MantSm  z  Klec^  Do  pism  przez^Kapłana  tego  wy- 
danycii,  a  w  Polsce  L  362.  nstpn.  wymienionych,  dodać  na- 
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aAo  ihffŚ0ktrM$ ,  kt^^go  nte  2mii  (proete  nkalom^ 
Bit  fffACesliiiłśw  zawierać  nift). 

—  Ks.  ittok  Kikipaki,  sfoga  siom  Itoiege,  wyiaf: 
RMhuuśk  dummaryusau  prawdy  MtkiMbkiep,  m  prz^ 
dniey^tyck  arłykuteek.  KMr6  ma  KoMai  i.  KathoHekt 
A  ti^apii^ypum  kaeershty,  ku  ehwafe  Bai^y  y  ó^enfe 
JMflAiAi  świ^bgt^ipiimiy.  m  Ła9czmtt»  r.  p.  tOlO.  (w  4€«, 
Mtatał  aaak  Amlni  Zz.  3,  SRien.).  Prsypttat  to  diie46  Ja- 
nowi i  Andr&€36wi  Pirlejan  i  Dambrowtee ,  (adżiel  Jaaa- 
wi  Kaszowskleaiu  t  WysaMego,  msyafwszy  pnyptsame 
a  Karczowa  tegoż  rokH  doia  2  Knietafa »  ,,w  ktoryn  (jak 
ntfwi)  Ezediteaz  Krdl,  kośetot  jaroaoKttsfcf  od  bałwanów 
reformował:  y  któfego  Rzyai  od  Ataryka  Oota  po  dwule- 
taey  aksidfoy,  zburzoay  lest  roku  p.  413.  Day  Boże  (mó- 
wi dafój)  y  teraz ,  aby  koś^cioł  Bały  od  bałwochwalstwa 
był  refi^niiowaity,  a  papieska  naaka  zburzoaa  hs^.*^  Daiot* 
ko  to^  (kttf  rem,  jako  bezczaloyrb  obelg  i  kłamstw  oczy  wi^ 
Sty  ck  stekiem  Jako  tkaaką  nfetozsądnyeb  baiai,  przez 
gaiiaiego  aieaka  usinrtq,  pogardzie  słoszaio  nalełało),  tyle 
liewlsdiii^ć  zki|d  cealoae  byfo  w  swetai  czasie,  S  je  w  p(^ 
Mete  ksMtg  eakaaanyfb  maieszczoao  ^  i  ło  zatodwfa  alf 
pahazato ,  wystąpił  zaraz  przeciwko  nhnia  z  swćia  pismoaa 
bliądi  Wojeiock'  Stopski ,  o  eito  ladwila  się  wył^jf. 

—  AŃnarWolia.  Wyzaawcii  byf  abotw  kelweckiea*, 
f  goFtiwyni  jego  przaeiw  katoRkom  i  aryaaoaa  obrońcą, 
Jak  dowoAzą  piana  litdFe  p*  poiafcu  boatttleaBlo  (How^ 
ehrzezeńsłwo  iU&\  f^ttia  tdML  ^^-4iafta  y  dotaoiMa  p&ka^^ 
zanik,  łe^.  . . .  Mtory  tMhę  Amkn  Biiymilti$g&  opa^ 
mwU.  '. . .  ff0U  aięn^' Mą^yBtmn.  w  Wim  latft.  m. 
przekład  z  Filipa  Morney  da  Plessis),  *  po  kwiaia  laiieaaiit 
(oajzaakoBtitsze  z  aich  de  Uberłate  poUtiea  VUna$  1573. 


PiltiUmlCTa  w  Wt.  i«Mi  w  «witftM) 
■mffitA,  9  feMrSMk  roihMr  Mitty  $pamBUm  tu,  MMteny- 
wny  sobie  pny  opWft  iacttskldi  4iieł  fwMMitr  mom- 
iite  *«nyilUdi  acMHMg» te0» WieOnpiUiiiM , •  aastę- 
fiit  ŁłiiriM  praeocli.  Tym  tusen  o4syftln  c^rteWita  io 
fin  Uatorycctycb  P.  Michiit  Btliilakttiu,  w  kMrych  M- 
aie  tratcin  ataiiy  M«M  piaarM  skreśkno  dokne. 

—  Ki.  Jut  BAak»  Kaptan  Sfronadsnia  Icmsowtgo, 
z  protestanta  katolikiem. Mstatizy,  Ca  cstm  ladi.  &  MS. 
605.  pordwn.)  wydai:  Anłidiatribe  abo  odprawa  gońca 
podoUkiego.  Kloty  f^fkĘfi  DMrŚf,  tś  fs$1t  pwemname 
Ewangelika  z  Katholtktem ,  od  Minitlroto  podóUkieh  pny- 
mosl  to  Krak.  w  drttk  Mikoiaia  Laba  upamk  IGiOu  przy- 
pisawsiy  takową  Janowi  Wojewodzie  braclawskieoiat  i  An- 
drtą)ow{  Kasitelaiiowi  kafflleBleckleaiu,  Potockin.  Ty  tai 
w«ka£qi€  M  treść  ibfefka,  tia]^saii«go  |Mraeclwk«  6ońco#i 
Jana  Zygrowinsza.  Czytałem  |to  w  Dzikowie.  PodfogiSar- 
ezyihakiego  przywozi  Jocher  D.  404.  Kutanm  we  dwo 
tMD.  iNTZez  tegol  Justa  Rabka  wydane ,  których  afe  zftaai. 

I.  MII.  Kieper  Paptowski.  W  przypiaaaio  dzlcfhi  awo^ 
jego  mOwi ,  ie  byi  w  artodośet  w  podolskie  krąje  wystj^ 
ny  ffla- zabawy  marsowej,  a  pawróciwdzy  ztamtąd  wiłattf 
się  przy  dworach  pandw.  Dzieło  jego  ma  napis :  PoUtSca. 
O  wolnósei  polskie  pospoliłey.  napisana  y  (ta  pou>o49m 
ludzi  tacnyeh)  w  druk  podana,  w  PoMawki  w  druk.  J(h 
ffM  Wolffa  Roku  pansk.  f Gil.  (w^ce,  znak  Q.il.,  Sion. 
Wydanie  drugie ,  z  odmiennym  tytułem «  znalazłem  ttmKe 
i618.).  Dziełko  to  zawiera  zdrowe  myśH  o  wolnoścr,  wy- 
konaniu praw,  płrprawte  obyczajdw,  zbytkach.  Rmcz  pra^- 
ptatana  jeat  wierszykami,  nie  tak  ciekawie  i  przyjemnie 
wyrażonymi'^  jak  pożytecznymi.  Autor  przypisał  swą  pra- 
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ec  SusMiefliu  Krydetemn  w  Drtliiinie,  PdlkiKieraMW 
korofinema ,  podirfsaiilci  x  Goi achowa ,  sorini  Adedsicue- 
$0  pantfw  X  Leszna ,  r.  1610.  irobiwny. 

—  Pittr  KdMski,  JmzjntokleiDo  mnmmy,  dnritmral 
w  Twumu  u  Auguityna  Ferber  roku  1611.  (w  ice^  uak 
B.  i.,  Ifed.)  liche  swe  wiersu  na  przyiatdf  iuzędiwe  m 
zwrócenie  %  kraiow  cudzoziemskich  Sąifcia  na  Biur^ 
zaeh,  Dubinkach  y  Stucku  Janueza  RadzkcUa  W.  X.  JL 
Podczaszego,  Poctątek  ich  jest : 


Za  tłiwe  CMiotYf  ktoremi  nieba  ci^  nadały^ 
GodiienbyiS,  Radsiwile,  ozdoby  nie  maiey: 
JaiS  s  Pamassn  przynoszą  wieniec  pięknie  wity. 
Od  Boginiei  Mądro<4$i:  dar  to  znamienity. 

—  Ks.  A«gii8t|B  Kockansld  byi  Doktoreai  pisma  i^  i 
Kustoszem  gnieźnieDskim  briicł  mniąjszych  Franciszka  s. 
konwentuałów.  Wydał  Dpdaka  SteUi  Hiszpana  o  eozgar- 
dzie  świata  y  próżności  iego,  łroie  xiqg,  w  Poznaniu 
w  druk.  Jana  WolraJba  1611.  (czytałem  w  Siea.X  z  ta- 
cińskięgo  na  polski  przełożywszy  je,  i  takowe  pannom  Bo- 
gn poślubionym  zakona  Klary  ś.  Klasztora  gnieźnieńskie- 
go, przypisawszy.  Jocher  DI.  51.  obszernie  wypisąje  tytaf 
(który  skróciliśmy),  a  nie  wspomina  o  tćm^  ze  drugie  wy- 
danie jego  w  Krakowie  1690.,  trzecie  zaś  przez  Jędrzeja 
Chryz.  Załoskiego  sporządzone  w  Kalisza  1730.  w  kształ- 
cie arkuszowym  wyszło.  Wszystkie  te  wydania  biblioteka 
okręgu  naukowego  posiada. 

—  Ukołąj  Lubomirski.  Biblioteka  okręgu  naukowego 
ma  sześcioćwiartkową  broszurę :  Łzy  powinne  na  zator 
snym  pogrzebie  Joachima  Hrabie  z  Wiśnicza  Lubomir^ 
skiego  wylewa  M.  L.  w  Krak.  w  druk.  Andrz.  Piotrkowcz. 


se6 

Ifli:,  który  wtem  je«t  siadi  ^tlmęm  lUMąNi  ŁiAMiiż- 
sldegd  (irictte  się  nfe  odsMcu).  Tai-MUioMia  pMiida 
wpodobiurie  dziełko  ćwiartkowe  (ostatat  uiak  droka^tśO 
iMtfące  w^ :  Skszmj  pkcz  Je.  M  Panu  Stanisława  Co* 
chanomkiego,  z  Krzf^zkawie:  Po  urycMonśif  imieni 
$nikg  Mationłti  9wai$y,  na  piąjty  rok  ieszeze  nie  ustaiąeg. 
Zakbtiwie  deizy.  w  Krak.  Bazyli  Skalski  drukowoi,  Bo^ 
ku  Pansk.  1611.  Na  odwrotnej  stronicy  herb  Kochanów- 
skidi  (Korwla),  a  pod  nim  wiersze;  na  karcie  następoji^cAj 
lierb  małionki  opłakiwanej  Zofli  x  Czajowte,  a  na  odwro- 
tnej stronie  kflka  wierssy  do  Czytelnika :  po  czim  idą  pie- 
nia ,  ktdre  autor  Cieszeniami  nazwaf .  Jest  ich  sledm ,  i  są 
zopeinie  na  wztfr  trenów  Jana  uf ozooe ,  na  co  sam  nawet 
autor  wskazuje ,  zaczynając  tak  ostataie  Cieszenie  : 


Co  si^  do  gościa  rzekto,  tos  mowi^  y  tobie, 

Ze  CBM  twey  chocia  stossney  wziąd  koniec  satobie: 

A  cias  byto  y  dawno,  bod  y  ona  tego 

Nie  chwali,  patrząc  na  d^  s  nieba  wysokiego, 

Cnotliwy  Kochanowski,  którego  surowe 

nacse  prseswyci^saią  direny  Orpheowe. 

Y  by  tak  snadno  wstąpid  na  niebieskie  grody,.    . 

Jako  przebydć  ogniste  Phlegetońskie  brody: 

Wasylbym  się  podobno  y  tam  żałosnymi, 

Nąmawiad  odświemego  pieśniami  moimi,  \ 

Aiaby  mi  otworzy!  Szafirową  bronę  0^)f 

A  nazad  ci  wypuścił  twoię  mitą  Zonę. 

Choeia  za  takiem  prawem,  iakie  Plnto  srogi, 

Zwykł  dawad  przechodzącym  za  piekielne  progi. 

Ale  to  byd  nie  może:  bo  u  teyźe  brony, 

Wielkiego  Pisoryma  ia^obliwe  strony. 

Ledwo  sobie  ziednidy,  ze  dziecię  kochane, 

We  śnie  aie  mu  stawito,  przez  okno  kościane. 


•« 


Jttszyński  nie  umieścii  Lubomirskiego  w  Joczcie  poe- 


4^ tt|lM#.  a  WliiiiBw4ll* liM.  lit  m  8S.  JMMliiMa 

r-  IMmiI  H<<htśiW  Ogiwt  O  irydtt  w  Fiiiirtii  ■  it- 
M  V«Jiib«  1611.)  Uchyitt  wisMU*  wdbN  f«4  4v  •■•* 
w  diiejaehMski  i  Mskwy  wteiiMte,  d»wny  bfMiwie 
.flw^i  Mpif :  Poras»ka  ęudotnm  tettftlia  modtitmkiego  u 
ttolkś, 

—  TM4ir  i  iivaą  Ząwadugp.  0|ff#ez  4«|et  ir  Potoee 
'  ,L  407.  pnywi«4itoay<^  wy4d:  7iMNlor  w  ŁoUiaie  1611. 
.  .V  Pmk.  Łiiii«,7'or«^K'^  iil8i«f  t  Kftdmo  PoWUek,  %  łt- 

.  cttslUe8»  je  dilefka  swego  Calulofiu  Dunm  atąm  Beęiun 
Palońar.  w  Krdkowie  aSybeatycberowey  1609.  v  dwiert- 
ce  «y4eie^« ,  pnetoiy  wsjty.  looy  Z«««4«hi  iaiciiw 
Jertii-  unywiedcioay  jest  od  Jocherą  BI.  146.  Jako  xUe- 
racz  pieśni  nabożnych  w  czasie  panowania  Zygmunta  UL 

—  Jan  Piorowic  wydai  nader  Uchę  iale  pogrzebowej 
po  zetciu  Koiarzynif  z  Czarnkowa  CzamtcawM^.w  Kra- 
kowie,  1611. 

«  —  Ka.  Krzysztof  Krainski  urodzit  się/  według  Siar- 

czyńslciego,  1556  r.  Wydiaf  w  arkuiau  Po^lyUą  kościoła 
powstechnegr  apottolsHego ,  (Warsz.)  na  trzy  podzieli* 
wszy  ją  części :  przedmowę  do  każdej  podpisał  z  Łaszczo- 
wa r.  1608.  1611.  Zifąd  widać  ze  po  dwakrotć  wynło  to 
dzieło,  lui)o  ja  dragie  widziałem  tylfco  (pierwsae  przywo- 
dzi Jocher  II.  444.).  Część  pierwsza  i  druga  obęjmiye  ka- 
zania niedztełne  całego  irokn ;  część  trzecia  ma  kazania  o 
świętych  pańsicicb.  Pierwszą  część  przypisał  Księciu  Je- 
rzemu Radziwiłowi  Kasztelanowi  trodiiemu;  część  dra- 
gą Krzysztofowi  Ifonwidowt  DoroktataysiueBiii  Itorszat- 
kowi  wielkiego  księstwa  iitewsiciego ;  część  trzecią  Jano- 
wi 1 6oraja||itpsld6niii  Podkomorzemu  bełskiemu.  Wszyscy 
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był  autor,  kazywał,  jak  w  przyptaMit  ci^^  pterwatlj 
UMl*^  od  teC  4iradiie8tit  kiilw  m  rtfiiiye^  itftjMielii  itowa 
Mte;  W  Jakiai  jie  zaii  prMp«irtadaif  4oilNi,  MrkMlettliO 
a  fem  dn^  Meto  fzaczoae.  Na  kotea  prgyptoatia  piar#- 
aadj  csęici  powiada ,  „ze  dkłtfa  awDje  tgifamadiM  z  plm 
iirlclgFA  ktAre  aą  dowadeai  peiray«i  wiary  prateataMki^, 
liidzieł  z  Dakfoitliw  (łMne»eiaB8kteb»  p^nzi^feyeli  af«r»- 
iytoość  t6jae  wtary;  it  je  zebraf  w  jeiao  ftwaiftM  y  pra« 
wdzłwie,  BieinaeBćt  jedae  jako  pazczfUca  zkien  aoldd 
z  raafliaifyGk  waiiii^ąfydł  ziśMk ,  y  da  alu  praytaal  dln 
pałyfka;  aba  tako  ^  którype  kasztowaydr  wkytfciaaaii 
ekadząe,  kwiataczki  wdai^ftanie  woBiaiąca  arywa.'*^  Gdy* 
bytaiy  aie  laMI  wzgi^o  aa  ta ,  w  jakick  okolteaaaMadl 
i  €z6iB  pawadawaoy  pteal  te  kaanoia  Krataiftki,  aazwalł- 
bytey  je  zbiorem  jada,  wylaaega  z  przepafaloaega  łdl^ 
dą  serca,  ałeby  wet  za  wef  oddać  PapMoikaai^  i  Gtafcam, 
,^  sani  tyłka  atfawiąe  stę  kałoKkaoih  odaiawii^ą  tego  aa^ 
zwiaka  EwaogleHkoai  ,"*  gdy  |Nrzeciei  ci,  jak  autor  aidwi^ 
katoilkaiBi  mogą  sfię  taitze  nazwać  ałiisznie ;  łe  eai  wadząc 
M^  i  spierając  o  sakcessyą  Chrystusa  Pana ,  oka  j^  aie 
mją:  gdyi  (podfkig  jego  zdaala)  wszyscy  Btsktii pi  paa- 
wdziwi,  Phaiiestatkami  apostalskienri  są.  SzeaegdlnKj  tćł 
w  pism  Księdza  Skargi  i  iaayck  JezaRdw  aderza  Knria* 
sid,  a  wyi^rowadzając  aa  pIaiMi«zystko ,  ecdkolwiak  prz^ 
dwka^  rrtigil  katalfckKj  wyweteM  się  dało ,  MHkiarsiri 
aaai  w  iasadfeakie  wpadł  aieci  Dowody  jego  z  UsIoiTi  wy^^* 
ezerpaięta  sąwszettidj  poabawkiae  prawdy,  zwfaaaati 
Ml  awe,  Irtdre  przytaczyf  w  kaaaalacli  a  świ«#>  ck  paśH^ 
akick.  Srfesatą  poatyUe  te  csystyia  aaplMiae  sfjrltfMi,  Ma^ 
ieae  są  spasakeai  ztiyctą^tyia.  Pa«waasel»ldate|l/ wr 


MS 


Uad  cgffl  piMdaowt,  «  Mfltwąi*  kasaiie  aMi»»  m  dwie 
swykle  podiiełrae  cicśd. 

Oprdcs  Postylii  csyUrteni  tnj  pinui  Kriiteklcgt ,  o 
kMrycli  się  rozwiodę*  Pierwsie  nosi  napis:  Kamiomal: 
JUh,  piemd  duehatme,  z  naukami  y  zmodttlwami,  Afe- 
rifch  utya>a  kóscioi  pamzeebng  Apo$loiiU^  na  Krjfsbuk 
mdiflmm  Fondamemm  iehadowannh  y  ngnaUowai^f  $io* 
a>em  Bazym.  Roku  Pamk.  1S03.  (w  8cą  pigioatoni  lila* 
rami  i  nynuką  liabą  u  giry  wyraiona  talL  A  j  —  ux. 
BJ— xxx.  C  j— xxx  i  t.  d.^  u  doili  są  Icosstosse  wyrałają- 
ee  ailiy  ciąg  dalssy  KateeliJuia  Krai&sluego  w  taluóiie 
wydaawgo  Icsztatcie.  Ostataia  Icartlui  pagiaowaaa  talL 
M.  xxjj.  Po  lititar^  idaie  rejestr  lies  pagiaaeyŁ  Łeca  teale 
reiestr  ma  znowu  dalszy  ciąg  kustoszów  drul^owydi,  z  Ictd- 
rydi  ostatni  na  trzeciej  I^artce  od  liońca  jest  talci:  Kkk  5). 
Toi  samo  dzieło  z  taliim  samym  tytułem,  lecz  u  spodu  Rok 
Pamki  1609.  mającym,  czytałem  w  bibi.  sieamw.  Blaem* 
flarz  byi  uszliodzony*  Napisał  na  nim  i.  p.  Łuk.  Gołębiow- 
ski, ^Łe  jest  Kraińskiego  pracą/'  Toz  samo  dzieło  z  rokiem 
16S4.  znalazłem  w  bibliotece  zakładu  Ossoi.  we  Lwowie. 
Paginacya  w  nićm  i  kustosze  podobnie!  co  w  wydaniu  z  r. 
1603.  wyrażone  są;  pierwsza  staje  na  Oiuj\  druga  na 
Fff  %.  Pocbodzi  to  ztąd,  ze  druk  biQnią|szy  jest  w  tćm  trze- 
dśm,  ii  go  tak  nazwę  wydaniu,  i  łe  układ  rzeczy  obszerniej- 
szy jest  tu  1  owdziefw  nito  nii  w  poprzedzających.  Ze  wszy- 
stkiego wnoszę,  2e  Kancyonał  teo  jot  Krzysztofa  KraiA* 
skiego.  Po  każdym  oddziide  piosnek  ma  pełno  uwag  bistiH 
rycznyeh  i  aseetyczoycb,  o  początkach  wiary  ijlj  wyrazu- 
mienittl  W  nwagadi  do  pieśni- na  dniszaloBe  (mięsopostne) 
ctytamy:  „łe  taniec  roskosz  delesńa ,  miąjaca  nie  mk  w  pi- 
śmie a.,  ymiędagr  Mzari  prawdziwymi  kiaoaciaaridmi;  łe 
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komedye,  muszkary  y  insze  Mazenstwa  o  ladzMorzesciaB- 
skich  nie  małą  bywać." 

lnie  dzieio  Kraińskiego  nosi  napis :  Katechizm  z  nau^ 
kami,  z  pieśniami,  y  z  modlitwami ,  Kościoła  powsze- 
chnego Apostolskiego ,  na  Jezusie  Krysiusie  iedynym  fonr 
dameneie  zbudowanego  słowem  Bożym,  Przez  X.  Krzy^ 
sztofa  Kraińskiego ,  ku  czci  i  ku  chwale  Boga  w  Troycy 
Jedynemu ,  powtore  spisany  y  wydany:  k  temu ,  na  wielu 
mieyscach  rozszerzony  y  poprawiony  w  słowach  y  w  o- 
mytkach  niektórych ,  za  rewidowaniem  Superintendeniów 
w  maley  Polsce  (tak),  ludzi  ucconych  y  pobożnych:  y  za 
woląy  dozwoleniem  Synodów prowinoialny eh  (tak)  Władzia 
Stawskiego  y  Ozorowskiego ,  wydany  rta  iawią.  Druko. 
Sebestian  Slemacki  (w  8ce  str.  175.  prócz  przedmowy 
z  pięcia  kartek  i  jednej  skiadającćj  się ,  którą  dotączolio 
w  dodatka.  W  bibl.  OssoL  iczytalem  to  dzieio).  Przedmo-. 
wę  podpisali  ,;Superlntendenci  kościoiów  reformowanych 
w  małey  Polsce,  z  Radzanowa  28.  Januan  1602."  Przypisa- 
nie dzieła  zrobił  „Krzysztof  Kraiński  Andrzeiowi  z  Dąbro- 
wice Firieiowi  kasztelanowi  radomskiemu''  a  przypisanie  to 
„przedmową"'  nazwat,  podpisawszy  ją  z  Opola  Junii  13. 
Inne  wydanie  tegoż  dzieła  ale  bez  tytutu  i  pierwszyeb,  tu- 
dzież ostatnicb  kartek  przedmowy,  znalazłem  w  tejże  bi- 
bliotece. Jest  takiegoż  co  pierwsze  ksztaita,  i  treść  jest 
tał  sama,  lecz  obszernićj  wyłożona.  Dlatego  tez  wydanie 
to  liczy  stronic  339.  Przypis  dzieła  „S^dziwojowi  Hrabi  na 
Ostrorogu  Ostrorogowl,  Kasztelanowi  międrzyckiema  y 
paniey  Katharzynie  z  Bocząca  małżonce  iego"  uczynił  t  Ła- 
szczowa (daty  nie  położył)  niejakiś  Wawrzyniec  Dominik 
sługa  słowa  boiego  prawdziwego  w  Lu|)Iinie. 


'     Czytaf^  tć£'\r  bibKotece  sleniaw^^let  dzteiko  w  8ce 
wydane,  mające  początek  i  koiiec  nsikodzbny.'  Opisana' 

•  ■ 

w  nim  jest  ,^łran$subsłantiałia  i  msza.'*  Zk^d  jedni  biblio- 
grafu  wie  Mszą,  Amiiy  Kałechiznreni  i  7nodliłwamrAziefko 
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tly  nazywają.  Przypisai  je  „Krzysztof  Kraiński,  kazńodzie- 
lH  zbrrru  bożego,  Andrzejowi  z  Dąbrowice  Firlejowi,  Kasztę- 
łanowi  radomskiemu'' następnie  przedmowę,  Superintenden- 
fow  uczynił  Wcale  inny  od  tego  ekzemplarz  ale  z  tymże 
co^  poprzedni  cz)łl  z  16U8.  rokiem  widziatcm  niegdyś  wSie* 
nlifwie.  Na  okładce  naptsaf  Czacki:  ,4^  pierwsze  wydanie 
Katechizmu  KraiAsklego  wyszło  r.  1598.,  a  Soperinten- 
denci  w  tej  tu  przedmowie  mówią  o  wydaniu  tegoi 
(snadź  drugiem)  i^oku  i&99;  ,,na  koniec  dodaje,  „ze  Kate- 
chizm.z  naukami,  pieśniami i^uEiodUtwami,  tegoż  Kraińskie- 
go' kaznodziei  zboru  bożego  w  Łaszczowie ,  wyszedł  bez 
miejsra  druku  1M4.  w8ce,  a  na  koifiec  odświeżony  poka- 
fcat  się  w  Rakowie  u  Sebast.  Sternacklego  roku  1624." 
w  ci6m  odwołuje  się  do  dzieła  Olofa  pulnische  Lieder- 
gesch.  str.  105.  Z  tą  uwagą  uczonego  inęza  porównać  na- 
leży Sobolewskiego  u  Joihera  II.  513.  Inne  znowu  dzieło 
wspomina  według  Bandi kiego  Jorher  III.  154.,  bardzo  myl- 
nie. Tytuł  jego  jest  ten :  Porządek  Nabożeństwa  Koseio^ 
la  powszechnego  Aposłols^kiego ,  słowem  Bożym  zbudo- 
ioanego  y  ugrunlotcanego  na  Jezusie  C/irysluste :  Który 
test  Bogiem  Izraelskim ,  Hynem  Boiym  przedwiecznym, 
spotistnym  z  Oycem^  Zbawicielem,  Kapłanem ,  Przyczyń* 
tą,  iedynym  namiestnika  nie  mającym,  y  dolsyc uezynie* 
niem  ta  grzechy  łudzicie.  Sfiisuny  IcU  e/iwale  Bogu 
w  Troycjf  iedynemu.  Roku  ł5ft8.  Przez  Xiędza  Krzyszto^ 
fa  Kr aińskiego  ^i^Superinlendenia  Kościołów  rśfbrmotoa*^ 
nych  w  maley  Pothcze,  za  radą  y  dozwoleniem  bradey 


Itislriktu  UtbąUtMgę.  Dryktmano  f^Tofn^niu,  Rokiiib99^ 
W  ćwtarikacbi  l^»tM)lwa]le.M^ooice  ^  Ły  tjuta  p(K-zqwszy  mhr 
jącjch  (stronic  jert  497J-  Ptieinoiwł^  peb^y  rA  oicfKiw;, 
a  brfi«:iey  miiey  w  syna  Bd^yiD  jKiusie  ]^ptM€  Ninw 
Btrow:  których  Duch  święty,  w  M«t«y  PnJwcze  nad  Zibo- 
reip  Pow^tecboym  Apostehldm.słowey  fioiym  ^eAM-mo^ 
wanym,  Paslerwni  y  doŁorcaęlpraełałj  V'  rasitęrzypi  się. 
Od  strqnłry  91.  {idile  mibo  ^Łlfto. ,  W.1#id  aląi  nf  fwłe 
forma  „usiugi  (^wia^ściąmi  Ba£yłiM"M!  wl^ksią  skale  olt 
w  agvodii<)i  rosmiertona.  Kończy  si^  pna  przepisaoil  ^.odr 
prawowąnia  nabożeństwa  czafni  woypy/  glodo^  iQ(>ru ,  so- 
4Z6y,  niepogody."        ;  /  . 

W  ąplsie  k§|ąg  przcŁ  eefiH^rę  duchowną  zakażanych, 
łnajduję  Kfaiósklego  ihitnnijlt ,  ^lóry  ;do  iWMlUtewpikńw 
jiolicza  Jother,  i  Jrzy.wy«!an}i  je^go  ffypzwegOłula.  (PorA- 
wnaj  Jocb.  tli.  1^5.  390.^.    ;    :    i  i. 

-r  Marcin  Laterną. zaiko^u  je?:ulcki>go jfc«płąn  Co  Wd- 
V  j«go  iyciu  rozpisał  się  u  Joch.HK  204. ;  Jiiszyńaki),,,  zo- 
stawił pieśni  rBliganćj  treści,  klAre  ,  ksl«|ił;ą  do  ^ąboit^Ł- 
stwa  tenże  bibUągraf  pazywa,  Dt^lichi/or/a  duekottna, 
obszernie  przywodzi  Jocb.JJ[li  .lÓ8.(p$tpn,  i  trzy  tm  wydań 
^d  r.  1611.— 1618.  drykleni  ogłrtp^o*")**.  czwarte  zaś 
z  rokiem  niewiadomym  (gdyłwy darty  mlaJ  tytuł  ektem- 
fjarz ,  ktdry  w  rękach  miał)  naznacza.  Czwarte  wy  danii; 
to  \vvszto  r;  1619.  tąm|e  co  i  poprzednie ,  t.  i^  w  Kiako- 
.wie:*ogląd»łepiie  w.  bjbl,  złHMda  Ąaspl-  Siarcziński  m<^- 
wi.  że.al  do  r;  tW  ^^¥^9%  Vffli^»  ^  diieło,  co  . 
fiali  prawda ,  powiedzieć  nią  umiem. 

sia^oego  nas^eg^  H«tjpiiaa,l  smutny  jł-go koniec  pod  Ce- 
cora 1620.    WiefkiclTza' życia  dokaznwszy  rzeczy  w  Mo- 
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skwie,  takowe^  idąc  za  pnykfadem  wielkich  rycerzy,  dpi- 
6af.  Jako  pisarz  więc  nie  małe  zajmaje  on  miejsce  w  dzie- 
jach piśmiennictwa  oMzego.  Przed  kiikji  laty  ogłoszone 
zostały  niektóre  jego Tisty  (w  szóstym  tomie  zbioru  pamię- 
tników o  dawnej  Polscze ,  we  Lwowie  1 833.)  w  sprawach 
orzęda  który  pełnił  pisy  wane;  kilka  nowych  odkryłem  ido 
a£ytka  PP.  Michałowi  Balińskiemu  i  Sewer.  Gołębiowskie- 
mu udzieliłem.  Rzucają  one  nie  małe  światło  na  charakter 
tego  męSa.  Ważniejszą  atoli  od  listów  jest  historya  woj'- 
ny  moskiewskiej,  (we  Lwowie  równieS  1833  r.  wydana), 
powtórnie  zaś  z  dwu  innych  rękopisów  ogłoszona  w  Mo- 
skwie, i 835.  z^omaczeniem  obok  rossyjskiem,  przez  uczo- 
nego Pawła  Muchanowa,  obecnie  Kuratora  okręgu  nauko- 
wego warszawskiego,  zrobionem.  Nie  inoją  jest  rzeczą  za- 
stanawiać się  nad  tćm ,  czy  i  o  ile  w  tćro  dziele  (podłdg 
zdania  P.  Muchanowa  r.  1611.  napisaaem)  opowiedziane 
są  rzetelnie  i  prawdziwie  ówczesne  dzieje  Moskwy:  wszak- 
łe  przytoczyć  nałezy,  ze  z  dziełem  Stanisława  Żółkiew- 
skiego nie  w  jednej  nie  zgadza  się  mierze  bezimienny 
pisarz,  członek  orszaku  poselskiego  wysłanego  przez  Zy- 
gmunta UL  do  Cara  Dymitra  Iwanowicza  r.  1606.  tudziei 
autor  pisma  świeżo  wydanego  z  rękopisu  przez  Edwarda 
hr.  Raczyńskiego  (poselstwo  od  Zygmunta  III.  1 1.  d.  w  Wro- 
cławiu 1837). 

—  Ks.  Olbracht  Borkowski,  lub  raczej  Rościszewski, 
(pod  imieniem  bowiem  Borkowskiego,  jak  otrzymuje  Sobo- 
lewski u  Jochera  II.  608.,  miał  on  pisywać  O  jest  autorŁ 
dziełka  nader  lichego ,  które  wyszło  w  Krakowie  1611. 
pod  tytułem :  Minister  wytkniony  a  Papiesz  obroniotąf. 
Przeciw  niewsfydiiwenm  Minislra^gr^wiusza  ser^t(nm\ 
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Hory  nanwai  Papopompe  (Warsz.).  Na  isele  dsieika  aą 
wiersze  do  przeciwałka : 


le  tek  Ministrze  ktamassy  (iak)  by  kąska  si^  temu 
Niediiwni^y  dogadsass  imieniowi  swemu, 
M entiris,  y  Minister  są  bracia  rodzeni, 
MiisisB  ty  dosyd  csynid  rzemiestn  swoiemn. 
A  zwłaszcza  ze  przezwisko  twe  i<sst  Ze|[;roviiis. 
Abo  raczey  po  Polsku  mówiąc  Zetgowins. 

Kończy  pismo  swoje  tym  dowodem ,  2e  Mfnister  zosta) 
Kursorem  u  diabła,  i  przeprasza  go  za  to,  ze  nie  dał  ma, 
tytułu  Biskupa,  lecz  łgarza  i  kłamry,  z  prz\ czyny  ze 
w  Polsce  zowią  siekierę  sielcierą,  a  moiykę  mot\ką:i 
2e  w  KalepiDie  stoi ,  „ze  tego  łgarzem  zowii)  l^to  nie  pra- 
wdę mówi/' 

R.  1&12.  Jan  DomiBieiia  Wośnicki.  Na  broszurze  swćj 
z  czterech  ćwiartek  złożonej,  która  w>szłi  pod  napisem: 
Pielffrzyni  wie4honocny^  abo  rozmowa  pod*  oiłłf/eh  z  Je- 
ruzatem  do  Emaus,  w  Krak.  Roku  Puńn.,  1612.  (Korn.) 
a  jest  naśladowaniem  taki^jze  nazwy  wtiMsza  wydanego 
przez  Kacpra  Hiaskowskiego,  podpisał  się  (pol  rymami, 
na  berb  Stanisława  Gawrońskiego,  Podżupka  wielli  kiego 
zrobionemi,),, sługą  aniewol»nym  MeceRara>woirgo/' 

--  Jan  i  Symean  Tumowsey,  (»  kiórych  iy<'ju  ro- 
zwiódł się  p.  Łukaszewicz  w  dziele  o  kość.  brnci  czcsk. 
364*  370.)  byli  Ministrami  wyznania  braci  cz<*8kJch.  Jan 
synowiec  Szymona  był  kaznodziej^i  w  Toruniu,  i  (lak  po- 
wiedziano, w  przedmowie  do  Psalmów  przez  Ks.  Jak.  Gem- 
biciusa  przy  takowychie  Macieja  R>bińs>kirgo  W}danycb). 
Dozbrcą  zborów  ewangelickich.  Sz>mon  I»y1  również  pro- 
t€|^nckim  Jiazaodzieją,  a  oraz  Dozorcą  zborów  MielkopHl: 
skicb.  Ten  pozostawił  dwa  dziełka :  jedno  w  którym  podróż 
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ftwą  z  Wielkopolski  do  SAnAnmirza  r.  1570.  w  (i|^r«(vie  Jio- 
ścioia  swego  odbytą  opisał  (z  rękoplsi  wydal  ją  P.  Jos. 
Łukaszewicz  w  dziele  o  kościołach  braci  czeskich ,  poro* 
wnaj  74  fistpn.);  drugie  wyszło  pod  napisem :  Zwierda- 
dio  Nabożeństwa  Chrzescianskie^o  w  Polszczę,  Począ- 
wszy od  przystania  Polalfow  nu  wiarn  Krzeidańslhi ,  aż 
do  terdżnieyszego  n  i590.  Przez  pobożnego  Meta  (lak) 
X.  Sł/mona  TheophUa  Zborów  Wielkopolskich  czuynego  y 
wiernego  dczorce  napisane,  w  Wilnie  u  Jakuba  Marko- 

jrieza  /^o^u  1394.  Broszura  ćwiartkowa  qlęliczbowana- 
jedne  sygnaturę  wciął  (tytuł  wyjąwszy)  mająca  (pncedo- 
sitątnin  ćwiartka  opatrzona  jest  znakiem  £.  3.  ma  to  by4^ 
drugie  wydanie  ^  pierwiszę  wyjść  miało  1390  ?  Prócz  tych 
miiiły  być  jeszcze  wydania  z  lat  1603,  1604.  163S|.  o 
czćm  Jocbera  UL  589.  porówn.),  składa  się  z  przypisania 
jej  Januszowi  i  JerjiemuRa^ziwifum  od  Jana  Sycińskiego 
z  Biersańskirgo  dworu  uczynionego,  z  przemowy  do  czy- 

.  tełnika  Ks.  Andrzeja  Chrząstowskiego ,  z  wierszów  do  te- 
goż rzytelnil^a  przez  Jana  Kozakowicza  Łit^iny  napisji- 
nyrb,  z  bi^toryi  nubuieóstwa  cbrześciańskiego  w  Poisoe 

« chronologicznie  ai  do.  zjawienia  się  u  nns  Jezuitów  dopr^- 
wadzon^j.  Je&t  to  dziełko,  jak  z  tytułu  widać,  X.  Symeoąa 
{Turn(i;wski(^'go)  przez  Cbrząstowskiego  w  (Iruk  podane, 
Osiiujące  dowieść  tego,  (jak  się  na  oslatoiej  stronicy  wy* 
rizil autor,):  „ie  od  czasów  ś^  Wojciecha  począwczy  ąz  Ąq 

•  Jezuitów,  co  raz  Bię  więcej  służba  boża  zewnętrznie  od- 

•         •    •   • 

jBieniająr. w  Polsce,  zmieniła  z  czasem  swoje  1)Jl)lićze  wiel- 
ce, a  Ewangelicy  (słowa  są  autora)  zgoła  na  nic  nie  pę- 
zwolill.  ale. zostali  przy  onym  na  dobrym  porządku,  fid  ^tp- 
roda\l'na  słus7jiiey  bacznie,  posfandwiaoym,  a  doiychq||af t 
zgołit  od  kościoła  krześcfańskiego  chwalebnie  u  twierdzo- 
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nym  zwyczaju/' ^Czyfafęm  to  pisemko  w  bibl.  z&kl03sol.) 
To  dzieło  więc  zawiera  Biby  bistoryą  kościoicfw  ewsBJe-* 
llckicb  w  Polsce,  ^an  przełożył  z  niemieckiego  trzydzieści 
Hłmnów  i  wydał(wediug  Jocfa.  III.  150)  w  Gdańsko  1605« 
Napisał  łez  pogrtebm  słowa  przy  osłatniei  posłudze  Hen- 
richa  Habera  ml.  (młodzieńca)  z  szwabskiei  l{alle.  1612. 
drukował  Augustin  Ferher.  ^  Jest  to  kazanie  w  zwyczaj- 
nym sposobie  pogrzebowych  m<iw  protestanckich  napisa*^ 

1  .  . 

ne,  a  wivc  mierne.  Zastanawia  przypisanie  kazania  tego; 
uczynione  Annie  Królewnie  Stwedzkićj  a  siostrze  Żygmiiu-* 
(a  III.,  która  w)znania  swego  na  katolickie  nie  chciała 
zmienić.  Zastanawia  polemika,  kfórq  i  w  tćm  dziełku  pro*' 
wadzi  mówca  z  przeciwnikami  protestantyzmu,  przywo^ 
dząe  nie  raz  słowa  Lutra  po  niemiecku  (O*  We  dwa  lata 
później  miał  wydać  drugie  kazanie  Przy  oslatniey  postu-^ 
dze  szlachetnego  pana  Ssfnw  Toruniu  1614.  (przywodzi 
go  p.  Łukaszewicz)  którego  nie  oglądałem.  Znum  zaś  je* 
go  historyą  braci  czeskich,  dotąd  w  rękopisie  zostającą 
(w  dodatkach  dałem  wiadomość  o  niej).  Miał  na  koniec 
trydać:  Krzeseianskie  zbora  pańskiego  Consłiłucie  w  El" 
biąguwroku  leraznieyszym  zawarte,  przetłumaczy t  Jan 
Turnowsłci(\v  ćwiartce,  czytałem  w  Dzikowie,);  lecz  ogło- 
sił publicznie,  w  pisemku  małem,  we  dwa  lata  pśiniej 
wydanem ,  pod  tytułem :  Pewna  o  niepewnych  consliłu-* 
dach  elhiąskich  Xiedzą  Jana  Tarnowskiego  s.  pisma  Doet. 
sprawa,  w  Toruniu  roku  naswietsz.  pana  n.  1616.  dru* 
kowal  Augusłin  Fcrber^  (w  4ce,  kart  c«łej  broszury  czte- 
ry, czytałem  w  Med.)»  ze  owego  dzieła  nie  uznaje  za  wła-» 


t » 


( r )  ^yDiSś  Sehreier  so  wieder  uhs  und HŁm  Ctm&ordia  plmdem^ 
ctfcIeH  t/^es  eehreienę  efmkatifkJ!'  ... 
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aae.  Przywodzi  Jaszyński  i  jego  Kmr^onaf ,  klórego 
uie^znam;  (Wiszniewski  go  snadź  jm^i  gdy  go  YI.  527. 
szeroie  opiscui",)  z  ktdrym  zostaje  w  związku  wydane  wrze* 
śDitj :  Poznaczenie  krótkie  niektórych  gitesłiy  o  Kosci&^ 
Is  Bożym ,  h  Kazania  Ewang^licldego ,  w  Warszawie  na 
Seyniie  1585.  iS.  Ih.  Turnov.  i\apisane  k  wolt  Jego  Uilo-^ 
ici  Panu ,  Panu  Slhanislawowi  Pokosi awskiernu.  Margen- 
burskiemu  Staroście  ^  eicl  Na  ten  czas  Marszalkowi  Po- 
selskiemu,  (broszura  ćwiartkowa,  ostatni  znak  djuku  Ci. 
Kom.).  Miał  niidto  pisać  różne  inne  dzieła,  które  p.  Łu- 
kaszewicz (o  kiiśc.  braci  czesk.  367.)  wylicza ,  a  których 
ani  nie  oglądaliśmy  nigdzie,  ani  śladu  istnienia  ich  nie  na« 
trafllismy;  wyjąwszy  kazanie  o  staro  i  nowozakonnych 
Faryzeuszach ,.  tudzież  przekład  Consensus,  o  których  Jo- 
cher  II.  2ł2.  III.  564.  wspomina. 

—  Stanisław  Baranowski  z  Baranowa,  wydał  wiersze 

pod  i^inA^m:  Szuflada ^  w  Krakowie  Holcu  Puńsk.  1612. 
przypisawszy  je  Wojciechowi  Zygmuntowi  z  Brzezin  Brze- 
zińskiedlu,  które  nie  są  bez  zalet.  Myśl  do  ułożenia  dziei* 
ka  wziął  z  Rejowego  Zwierzyńca.  Z  szuflad  domowego 
sprzętu  wydobywa  autor  różne,  różnych  ptaków,  pióra, 
z  nich  poznaje  zarność  tego  który  je  nosi  i  siroi  się  niemi, 
i  przewodzi  z  dziejów  stosowne  ku  temu  a  godne  pamięci 
przykłady.  Pióro  orle  daje  przelo2on>'Bi,  czaple  panom 
radnym,  żorawie  ostrożność  prz(*st('zegającym  ludziom, 
łabędzie  siawnym,  gołębie  miłosiernym,  sioogarlicze  bo^ 
gobojnym  i  t.  p.  Wyliczywszy  tym  sposobem  rozliczne  pió- 
ra, pyta  które  jest  z  nieb  najlepsze?  Przjtomny  rosprawte 
tćj  Ksiądz  dowodzi,  ze  pierwszeństwo  przed  insżemi  po- 
winno mieć  gęsie  pióro ,  którem  piszą  się  księgi  na  chwałę 
Bogu,  a  na  pożytek!  pociechę  ludziom.  Autor  przystawszy 


I 
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u  to  zdaiMe,  kiadsie  w  koica  a|»if  ptfr  z  ssoftHly  wjrjc- 
t^cb,  i,  sposobtm  praktyki  dwortk^j  iaM  Zabcayca,  $^ii 
pnegląd  caot  I  wad  cstawłcczych.  Na  pnykiad  ifiyter 
csan  kilka  wierny: 

Zaciąg  (wstęp  do  dzielą). 

» 

Podałem  tę,  Questi%.  miedzy  wielkie  Pany, 

Mądre,  zacne,  bogate,  y  ubogie  stany: 
Jakie  pioro  ma  mieyice  u  ludzi  na  świecie. 

Na  przełożonego^ 

Powiedział  pierwssy.  Orzet,  ma  pioro  przednieysze,  ' 
Które  w  domu  królewskim  ma  mieysoe  dawnieysze. 

To  pioro  za  Herb  pierwszy  ma  Polskie  Królestwo, 
Dla  tego  ze  w  nim  widzi  nieodmienne  męstwo. 

Na  Radnych. 

Powiedział  inszy:  Czaple  piorą  zawzze  drogie, 
Y  uczciwe,  lecz  w  boin  niebywałą  srogie. 

—  Woycieoh  Wielogónki  na  wierszach  które  wydal 
pod  napisem  8m  albo  Dialog ,  nazwai  się  Pisarzem  prze- 
stawnej Alcademićj  krakowsictćj.  Pierwsze  swe  dzieiko 
ogłosii  1612.  (miejsca  gdzleby  je  wytłoczono  nie  mołna 
było  wyczytać  z  zamazanego  ty  tuła).  Jest- to  wiersz  pod 
tytułem:  Kleynol  wielce  pocieszny  Koronie  Poiskief/, 
w  którym  szczęścia  Zygmuntowi  HI.  Królowi  polskiemu  iy- 
czy  ze  trzecli  Królewiczów  synów  jego.  Odzywa  się  do 
niega  w  te  słowa : 

Pi^nninołycielu  Krol^fliwa  Polskiego, 
Mowy  nie  wzgardzay  robaczka  podłego, 
M owi^  co  umiem  do  twoiey  mttotfel, 
Wystuchay  proszą  z  Paśi kiey  awey  litONŚ^i. 

k  rOU.  T.  OL  :  73 
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Dnigł  wiersz  ani^saiiy  p9i  ty  tniem :  Sm  albo  DitU&g 
iaJbsmjf  rotim&my  Du$m$  %  Ciałem.  Tśrmt  nowo  wyda^ 
ny.  fla  tkndoumnie  y  poppawę  katdoęo  cziMmeha  grzo^ 
sznego.  Lała  Bożego  1616.,  zawiera  sprzecakę  prima* 
daoną  po  śmierci  przez  duszę  i  ciafo  o  to,  kto  więcćj 
zgrzeszył  za  iycia ,  czy  ten  który  nie  bronił  ziego  broić, 
czy  ten  który  brotł.  Bffyśli  tćj  od  Bartoszewskiego  poły- 
czyi  Trzecie  dzieika  ma  Mpis :  Blogo$lQM)i$ń9two  za- 
cnemu potomstwu  Jana  Zebrzydowskiego ,  z  przydaniem 
ćwiczenia  rozmaitey  młodzi,  w  Krak.  u  dziedziców  Jako- 
ba  Siebeneyekftrar.  1614.  (w  ewiwtee,  ostatni  zuk.dra* 
ka  A.  5),  jest  jakoby  entyklopedyą  nauk  dzieciom  pożyte- 
cznych. 

—  Ks.  Floryan  Kolęcki  Kapłan  zakonu  ś.  Franciszka 
Ojców  Bernardynów,  prowincyi  Definitor  i  Kustosz  Wileń- 
ski ,  ogłosił  kaumie  na  pogrzebie  Chrysziaphm  Naruszę- 
wica  W.  X.  Litewsk.  Podskarbiego ,  miane  w  Hanuszy^ 
izkacb  ayezystey  maięłnosci^  wydane  wUibUme  u  Pa- 
wia Konrada  1631.  Wprzód  ofłosii^  drukiem  pismo  pod 
tytułem :  Ou/£a  (do^Woi,  służę),  w  Poznaniu  1612.  Podał 
w  lirai  naukę  o  czci  i  wzywania  świętych  katoliclueco 
kMcioła ,  dowody  na  i  przeciw,  ze  strony  katolików  i  pro* 
testantów  dawane,  kładąc.  Jedna  osobliwie  myśl  (wprzy* 
pisaniu  dziełka  Janowi  Roszkowskiemu  z  Górki ,  Kaszte- 
iMiowi  pazMBAkiemu),  uderzyła  mnie  w  m'6m :  „dusza  na- 
sza (mówi  Kolęcki)  iest  iako  punkt ,  gdyż  punktowi  nale- 
ły  łączyć  części  liniey,  y  kończyć;  tak  dusza  nasza  czę- 
ścią będąc ,  i  z  drugą  częScią  dała  naszego  iąrząc  się ,  tę 
Urną  prostą  człowieka  wysUwia .  a  od  niego  zaś  odcho- 
dząc koniec  I  kres  dąje^'' 

R.  1613.  fiakriel  Kiełezewski  zakonu  Premoastraten- 
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iów^  i  w  Bin  Komissan  }tMnb^,  tniliiei  Pr^liOBsai  strst* 
U«ki»  wj4śl  w  lUłiaU  1613.  Zmkrckdlę  zukome^i^ 
stemte  ty toS  jego  pttywodm  Jotli*  lUL  62;}  sebrtirszy  k  t^ 
mu  wątek, z  r^iłiyek  pism  «a^o£tćj  treści.  Cel  w  napiMh 
Bio  dzłefta  miat  tea :  ,,a£eł»y  w  ręee  zakonnic  wszelkiri} 
reguły  padać  przewodnika,  padłog  któregafty  iy  wat  swty 
kierować,  czyli,  jak  się  wyraził ,  wazystkie  doi  ły wata 
swego  przeglądać  ttłaiy/'  Powiedział  ze  pistno  (o  jeat  ja- 
koby daiszym  ctągieM  Sp$sobu  ipcia  panien ,  do  zakonu 
m  maiąęyeh ,  wedkig  regułg  Augustyna  swieUgo ,  które 
bez  wyrażenia  miejsca  wyszio  tegoż  r.  (Obadwa  te  dzie* 
ia  czytałem  w  Kom.) 

—  I.  Stanisławski ,  wskazany  mi  przez  P.  Kłemansaw* 
skiego,  miał  wydać  r.  1617*  ćwiartkową  broszurę,  pod 
napisem :  Woyna  moskiewska ;  którćj  nigdzie  dopatrzyć 
się  Bte  mogłem. 

—  Jan  Ułapalaki  wydai  pod  tern  zmyślonćm  naswi* 
skiem  dwa  dzieika.  Pierwsze  nm  napis :  Ver^cacia  Arty^ 
kułow  niektórych  od  Icogoś  na  Rokosz  podanych  (na  kon* 
ca  podpis,)  Na  nowe  Łato,  Roko  1600*  Szćzęsay  Miłopol* 
ski.  Widać  z  tej  w  ćwiartce  (przedostatnia  ma  zaak  Bii)) 
wydanej  broszury,  (którą  w  biU.  zakładu  Ossol.  czytałem)^ 
ze  od  dawnego  czaso  knot  się  spisek,  który  r.  1605.  pod 
przywództwem  Zebrzydowskiego  wybucM.  Jezuici  gió- 
wnie  występują  w  niej ,  udaremniając  robione  im  zarzuty, 
i  tak  zapobiegąiąc  temu  by  się  nie  stało ,  ca  z  czasem,  po 
śmierci  Jana  Zamojskiego,  wyłwchło.  Diugie  przez  tegaS 
dziełko  wyszło  pod  tytułenk :  Obrona  panien  klasztoru 
s.Jagnieszki  w  Krakowie  me  Słmdomiu.  Krakow.r&kupań^ 
skiego  1612.  (czytałem  w  Dzik.),  drukarni  w  któr^  wy* 
9zła  nie  wymieniwszy;  co  snadź  uczynił  z  obawy  przed 
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tym,  praecHrko  któremu  yiseoko  fwe  wynten^l  Opo* 
wiada  bro8zai7  t<g  aator,  Jak  Alekswder  Koniecpolaki 
napad  nczyalł  aa  ów  klasztor  w  wielki  ty&iea  o  pólaocy, 
eelen  wzięcia  zrtego  gwaitem  panny  Zoflipębi&skój, 
która ,  nie  chcąc  się  ma  oddać  w  stan  małłe6ski ,  zakon- 
ne sobie  obrała  iycie.  Opowiada  tei  jak  rzucona  naii  zo- 
staia  za  to  idątwa,  i  jalc,  za  wdaniem  się  nąjwyłszćj  da- 
chownij  i  9Wiec]cićj[wiadzy,  z  rąlc  awodziciela  wyswoiona 
panna,  wstąpiia  powtórnie  do  zaiiona.  Szeroce  rozwiódi 
się  o  tern  pisemlcu  i  towarzyszących  ma  okolicznościach 
Czacki  (dz.  IL  33.). 

—  Ks.  Jerzy  Cerazyn,  Kapelanem  Królowćj  polskiej 
podpisał  się  na  dzieikd ,  które  wydał  w  Krak.  u  Woycie- 
cha  Kołtuńskiego  1612.  pod  tytułem:  Przyczyn  kilka-- 
dziesiąl ,  które  Katholika  każdego ,  w  powszechney  Ko-- 
ścioia  Chrzeiciańskiego  wierze  zatrzymać  maią^  a  iesłi'- 
by  %  ni$y  toypadl,  do  ntey  go ,  za  laską  Bezą,  Zas przy- 
wrócić mogą,  które  Annie  Królewple  szwedzkiej  przypi- 
sał (czytałem  w  Sleo.).  W  zamknięciu  ksiąg  rzekł :  „Ci 
co  po  Śląsku  mieszkają,  y  Myszy nskiey  Ziemi  (Misnii),  y 
po  inszych  kraiach  bliższych  Niemieckich ,  daliby  gardło, 
za  Łuterską  wiarę ,  a  trzymaią  mocno  y  smiele ,  te  ta  na* 
prawdziwsza  y  nagruntownieysza.  W  Phaizgrabslwie  y 
Szwaycarskiey  Ziemi ,  we  Franciey,  ia£  y  w  Anglicy,  gdde 
pierwey  barzo  płuzyła,  za  nic  nie  stoi:  u  nas  takie  w  Pol- 
scze ,  mało  o  niey  chcą  wiedzieć ,  Kalwińska  jq,  Nowo- 
cbrzczenska  (Aryanska)  zagłuszała.''   - 

—  Ka.  Stanisław  Roehowicz  wydał :  Szesc  skrzydeł 
Seraphinowycb ,  To  iesti  sześć  cnot  przełożonym  potrze- 
bnych,  S.  Bonaventury  Doktora  Seraphickiego.  Przyda- 
ne są  sześćdziesiąt  senleneif  (fuchownyehj  pamięci  ga^ 
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dnyeh ,  k  śtoU  zokomiffm.  Na  poMcą  rzecz  przehione, 
przez  X.  Slaniil  R&chowieza.  w  Lubczu  w  druk  Piein 
Blaetusa.  Boku  1613.  14.  Oct.  (Broszura  w  ćwiartce, 
stronic  78.  mająca ,  kt<irą  w  Korniku  esy  tałen).  „Tfonacs 
przyplsai  swą  pracę'^  z  Cimkowiez  w  dzień  ś.  Franciszka 
1612,  Benedyktowi  Woyole  Biskupowi  Wileńskieńu."  Ka^ 
2de  skrzydfo  ma  tu  swoje  znaczenie:  (pierwsze  ma,  we- 
dług  niego ,  być  gorliwość  i  sprawiedliwość ;  drugie  pobo- 
żność; trzecie  cierpliwość;  czwarte  przykładny  iywot; 
piąte  opatrzna  discrecia;.sztfste  naboieństwo  do  Pana  Bo* 
ga.  W  dodatku  jest  rozdziai  osobny,  z  porządku  sitklmy, 
dowodzący,  ie  i  poczynający  rozmyślania  nabożne  potrze-' 
buja  mistrza  dla  wielu  przyczyn.  Kończy  rzecz  temi  sio* 
wy:  „Aczkolwiek  tedy  Przeioiony  wszystkie  cnoty  wyso- 
ce y  znamlenicie  winien  mieć :  poniewai  z  powinności  ma 
wszystkich  cnot  nauczać;  iednak  iz  liczba  sześcioraka  lest 
przednia  y  doskonała  (swym  sposobem  doskonałości) ,  bo 
złożona  iest  z  inszych ,  dla  tegoi  dobry  Przełoiony  y 
rządzca  dusz  (a  osobliwie  zakonny,)  miedzy  inszeml  cno- 
taml,  tą  sześcią  cnot  naywięcey  ma  iaśnieć." 

W  Wilnie ,  w  Kościele  ś.  Katarzyny  zakonnic  reguiy 
ś.  Benedyktyna,  powiedział  kazanie  przy  Exequiaeh  Zo- 
fiey  z  Mielca  Chotkiewiczowey  Hrabini  ze  Szkiowa,  i  wy-  • 
drukował  tamże.  Najlepszą  częścią'  kazania  tegoi  jest 
przypisanie  go  ,,Karolowi  CbotkiewiczowI  małionkowi 
zmarłij,"  gdzie  mówi :  „Cztery  rzeczy,  nawletszy  zal  po- 
spolicie zwykły  ludziom  czynić.  Pierwsza  gdy  sie  złe 
w  Oyczyznie  dzieje.  Druga  Obełienie  na  uczciwym  (tak)  i 
sf  awie.  Trzecia  gdy  komu  maiętność,  którą  się  sustentować 
miał ,  wydzierała.  Czwarta  śmierć  przyiacioł.^  W  lat  kilka 
uczcił  pamięć  samego^  małionka  kazaniem  na  rocznicy 


9.  fiomięeiilanmKmroia  CkołkieumM  Hrabi  teSklowaHt. 
<Mi  24  Sepł.  r.  1622.  które  tanie  u  Leonm  MamoniMa 
ogfosit  drokitsi.  Kttante  pierwsze  ir  Koraiku,  drpsie 
w  Sieniawie  csytałtai. 

—  IMiau  i  Joadiui  HarMhawsey.  Sekretanem  Kró- 
lewskim byl  Heliaaz.  Paauiozyl  liczbę  pol8k#*riiakieh  pi9a«> 
rsy,  przez  wydaaie  dzieła  naę^yoąia  aba  utulenie  Mzezg'» 
pUu)€go  lamentu  mniemaney  eerkme  suiięteg  wechodnśeg 
zmyeloneg^  TheopAUa  OrUiohga.  w  Wilnie  %o  drukami 
Leona  Mumonicui  1612/(w4€e,  stroaic  225.  Med.  przy- 
wodzi i  Jocb.III.  554.  DstpiL),  które  Leonowi  Sapieze  Kao- 
cłerzowi  W.  X  Lit.  przypisał  W  tymże  samym  roku  ogto*^ 
sit  drugie  wydanie,  w  tern  go  tylko  odmieniwszy^  ze  za« 
miast  greckićm,  iacińskićm  pismem  wyraził  pierwsze  na  ty- 
tule słowo /'ar^Aoria  (tak)  (czytałem  to  wydanie  w  Sień.). 
Powiedział  w  dziele ,  łe  z  polecenia  swych  starszych  ogło- 
sił to,  od  kilku  lat  gotowe  do  druku  pisemko.  Miał  tei 
wydać :  Obrona  synodu  Ruskiego  Brzeskiego  w  Wilnie 
1507.  po  rusku ;  toz  samo  dzieło  miało  wyjść  po  poli$ku 
(porówn.  Wiszniewsk.  \1I1.  293.)*  Być  może  iz  wspomnia- 
na od  nas  w  drukach  bezhnieaDych  Obrona  iednoici  cer- 
kiewney^  jest  tim  pismem.  Żyde  ś.  Ignacego  Patryareby 
carogrodzkiego^  przełożone  z  greckiego  przez  Joadiima 
Moracbowskięgo  (tak),  przywodzi  Joch.  Ul.  438.  Ja  nie  oglą- 
dałem go.  Za  Siarczyńskim  powtarza  Wiszniewski  w  hist. 
YUI.  iSl.  ie  Joachim  Mor ocho weki  (którego  na  stronicy 
320.  EUaszetn  mylnie  nazywa,)  Biskup  ruski  włodzimirski, 
opisywał  życie  błogosl  Jozefata  Kuncewicza  (jest  to  owa 
Belacia  w  drukach  bezimiennych  pod  rokiem  1 624.  od  nas 
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przywiedziona).  Wydał  tez  Moroch.  broszurę  ćwiartkową 
stronic  34.  maj^^ą.  ,»Tomaszowi  Zamojskiemu  z  Wiodzimira 


ręeh^wiki  Bpistkap  WMzimienki  y  Brtmki,''  pod  tym 
tyMem :  IH$Mr$  «  poMątku  rourwmnitL  Cerkwie  Orne- 
ekieę  ód  Kosdoim  BzymMkUgo ,  y  kte  hpt  tego  przyetff^ 
mą.  PtiBf  łpm  krótkie  a  pramd^kee  opkąnie  .prmMhkoe' 
ga  ósmego  Slotoru  Pęiee^eeknęgo.  te  ZamoeeiK  w  druk. 
akadem.  Roku  P.  1622.  W  przypisariii  powiada,  łe  itto- 
ijrl  to  dsłetko  w  irtodazycb  lededi.  Dobrze  jest  wyprą- 
cewase.  Zawiera  rozbiór  postąaaiwleA  eobordw,  kte^re 
w  greddch  tekstach  poprawiie  wydrukowanych  (co  z»* 
iscsyt  drukarni  czyni,)  przywodząe,  Bzerace  się  nad  sobo- 
len  aanya,  (na  kt4irym  Foc)'ihi za  Pairyarchę  z  urzędu 
zioiono,)  rozwodzi.  W  kotoo  opowiada  przyczyny  złego 
powodzema  aię  eail,  a  te  aą:  łe  ,,mtod>t  Kapfani  unijaccy, 
diętnie  z  greckiego  na  łacMaki  obrządek  przechodzą,  zwa« 
hiani  bfdąc  bagateaii  be nelłcyami  i  saszezytami  db  porza«* 
ce«la  MbałfliBtwa  praąjcdw,  w  ktdrte  wytrwać  nie  chcą 
iwidekdw  iwlalewych;  ie  proteatanel  podnszczają  pra» 
wOflfiaWDych,  by  oałą  rozrywali,  bąiąc  aię*  tego ,  ałeby 
g^  się  cały  inrdd  roaki  praez  i»b|  ściśle  pitączy  z  pel- 
tktan  r  lAt  paidoala  prztz  to  izmiaka  ich  wiara ;  ie  iriektd- 
ny  fzyniBko-kataliefcIego  kośdeta  wyanawcy  przeszka* 
iuoą  muackiHi  ttskwpaip  w  wykenywanta  prawa  nad  nie* 
swOTiiyini  Popanat,  i  owsnta  Popdw  tych  uancnlają  w  pra- 
WMiawii ,  a  nadto  takiart  ceikwśe  pod  swą  kokicyą  będą^ 
ea^  ite  zaś  uczaiienl  Ksłęiml  w^ackieart  oaadsafąr,  Ie  pra- 
wa palskia  dezwalając  kałdcatn  w^olno  pRtbyimć  w  kra* 
jMp  wMmiĘJĘ  pfsaa  to  pabyt  v  Itolsee  wyafanatkoai  Pa- 
trynzky,  fcldtiy  odwadaąc  eduURaś,  fcalą tai  siociio  za 

abstaiMć. 
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nmwinneg  Parni  ntt§ugo  Jem$a  Chy^ystM0.  Pr^dmiejią 
teraz  MadUb^f.  Krakw>  u  dtsMzkow  Jakaba  SśebenĄt^ 
9^a  1612.  Dziełko  to«  w  Drikoirłe  pnetennie  csytane^ 
jest,  jak  1  tytoia  widać,  dniglte  wydaaiem.  Pierwsitgo 
nie  znam.  O  Siebrneyckeraw^  aie  czytamy  w  daide  Jasa 
Sowińskiego  o  uezonpeh  Polkaekw  War$xawie  i  Krze^^ 
mieneu  1821.  wydaaeiD. 

—  Ka.  Sabaatyan  KałMyiaki  aa  lichym  wierszo  swym 
(czytałem  go  w  Toriiaio)  Upominki  na  wesele  Jana  Al^ 
phoma  Lackiego^  Dworzanina  pokojowego  J.  E.  M.  y  An- 
ngf  Talwoezowney  Słaroedamki  DynenAortkiey,  w  Yiibm 
r.  1613.  wydaaym,  podplsat  się  Plebaaem  soieczaickim. 
Nie  zna  tego  wierszopisa  JoszyaskL 

—  JakM  Zawiozą  z  Kzooaowa  aapisat :  Wt trosanto 
prawnego  proceem  koronnego.  Roku  panekiego  1613. 
(w  4ce,  zaak  E.  2^  Siea.).  W  przy plsaaiii  datelka  Zygmaa- 
towi  IlL  Krdlowi ,  m^i  tak  o  swćj  pracy:  „Sdezkę  oieDro- 
gę  przez  tak  gęsty  las  ncisnienia  krzywd  y  aierydiiey 
sprawiedliwość!  prostaię ,  ak^  sobie  stąd  ale  przy  wiaszcza- 
iąc»  bo  y  aigdy  oikt  ale  iseie,  ale  lako  ptaszę  w  taki  las  wle- 
ciawszy, rzewliwie  {tek)  skwirczę,  dotąd,  ai  sie  kto  wielki 
taki  aaydzie,  co  aa  moy  y  aa  wszytklch  gtos ,  gdyi  ws^* 
scy  wołaią ,  łe  aa  zichwalee  poprawy  potrzeba ,  ozowie: 
a  z  tey  scieaaki  praesti-oay  goscfaioc  aczyaL''  Po  fnypi- 
sMki  rzoca  ogilay  pogląd  {Cemwei)  m^  -raaci^  i  raawwdal 
się  Md  Moi,  jak  soWe  am  pasifpować  Aędala ,  giy  btarzo' 
pned  się  fttnmf  ttimyA  staatf w  lodzi.  Następata  aitfwl: 
o  pnwacb  rycerskiego  staao ,  a  arisMwfcia  layarintechi 
seysMch,  poMcie  salacheica,  obolgach ;  jak  się  szlachta' 
podczas  wojay  zachować  ma,  jak  staajr  rsoczyfoepaHUj 
SMifasię. WB^amale  powimy;  jakie  są  praepisy  względem 


•bruBy  krąfa,  jakie  o  eiaeh  (liiektifyeli  ottMwte),  jiAte 
1IUU4  prawa  miM^emey  da  Polrid  fprzydiodaąey;  eo  o 
karnoM  wafakaw^  pnepiaałf  oafawy,  toAdal  a  postfp* 
ka  segmii  I  celo  waloatei  sdaeheekMJ  (bes  aas,  na  aaa, 
nk).  San  olcjidco  csając  to,  ie  bez  ładu  jedao  iW  drU- 
giim  wyliczył ,  saniiie  wszystko  w  dwadaieata  pmigt» 
fiich,  a  końic^y*  rzecz*  przeaiową  ^do  czytelatka  bez  wyaie^ 
aiydi  tytałów  tylko  samego  szlachcica  polskte|fO.^' 

—  Jan  Ław  larbiłŁ  Pad  przedfliow4  do  dkieika 
(w  szesnastce,  bez  wyrażenia  t'okQ;)  wDobronillti  wyda^ 
nego,  a  nazwan^o  Arłes  Dobromilemes.  Nauka  Ddbr4h 
mitska,  podiplmno  dzień  2  Ewietnia  roku^  1613.,  a  ]^od  tłM 
połoiono :  „Jan  Lew  HerbuU  DobromiUki  syn  SzcteiM* 
go"'  co  bez  wątpienia  ozaacza  -imię  antora  ksiąleczkl.  Jest 
to  zbiór  sposobdw  mówienia  iacłAsIcicb  po  polsku  odda^ 
nych ,  po  których  następuje  przemowa  temi  nłołona  sf o^ 
wy:  ,,Czy tehilku.  Wziąwszy  wiadomość  powszechną  o  Cnih. 
tach:  ZkośztawawM^y  tA  wiadomości  o  wolnych  Rzeczaift 
Poap^tych  1  wolność!  Poiskłei.  Isz  w  Polseza  łyó«  w  PM^ 
acse  pracować,  w  Piriscze  sie  prsysfogować  i  dosfagowaó 
prayidzle :  nie  od  rzeczy  będzie  poznać  rodzaie  Indzi,  któ* 
reaA  Polaka  stoi ,  I  od  Ictórych  indy  poehodcą.'^  Za  nk|  są 
rółne  zdania  wiasne  i  z  obcych  w^yczerpnięte  mistrzdw; 
{z  stedmii  mędrców  i  PiiUiima*Syry|ciyka),  rótae  przy- 
powieści pa  faclaie  1  po  polskie  a  na  aamym  końcu  sM^ 
wymłentoM  adaMoaae  harby  peishia  I  litewskie  abecadła* 
wyai  apaaobem ,  i  znowu  przemową  inną  zakaAciona  }eat 
nacz,  która  nancn  o  tim^  ił  tytuły  I  stopnie  oby  watek 
aCwa  paisUeco  nie  z  naradowaśct,  lecz  a  obezyaay  frt§Ą 
wywtdaą  paczątcik.  DsieliGa  ta  (czytałem  je  w  Dzikowie) 
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więc  9  jest  attiy  ettcjrklopedyą  Bi!{po(rs^'€J6zyA  Mtfw 
CMS  wiadomości  dla  pacholąt  stami  olatheckiego. 

-—  AB4r^j  ŁisMinkt  wydat  włArst  pod  MpisMo  Łod* 
ka  koieiqla  iwiĘ/tęgo  paitnechnego  KatolickUg^ ,  peka^ 
zmącą  I>tę4jf  H^eiifokiś.  w  Krak.  1618.,i  a  m  nim  podpl* 
aai  się :  ^Muk  wyzwolonych  i  Phiłoaopliiey  Mistrz."  Wiersz 
toot  jak  sam  poota  miiwi ,  oie  gładkim  rytmem  f yty,  ma 
przy  końca  apostrofę  ,,do  Heretykilw/^  ptsaaą  po  iaciaie, 
z  ktdrćj  dowiadajemy  atę ,  ze  sam  Liszewski  byt  niegdyś 
zarazoiiy  Uędani  keretyckiemi  9  z  których  słę  olrząsiio«> 
wszy,  pisai  »,przeciwko  herezyom  po  Śląskach ,  po  Rako** 
wach»  po  Lubelskich  stronach,  po  Podgórzach,  po  Litwie 
rosaiaBym :  gdzie  się  trzymano  nauki  Socynów  z  Syeny, 
Souiicynazow  z  Niemiec,  Szatorynsnow  (Statoryoazow) 
z  Francy!/'  Powstaje  w  wiersza  na  przemierziego  Othiaa 
kt6ry  dowodui :  „ie  wolno  jest  pojmować  ion  kilka ,  i  u 
lada  przyczyną  roswiodlizy  się  z  jedoą ,  pojąć  dragą." 
Wyliaywszy  aastępole  uesunych  teotofdw  i^olskicb,  ,X^ 
ny  w  ów  czas  walczyli  z  fleretykami  ,r'  ogiasza  to  zdanie, 
yia  bezrząd  w  Polsce  f  zepsacie  obyczajów,  wywodzą 
■w<ti  .początek  z  rdlaości  wiary,  i  ie  przy wiodiszy  kraj 
caty  na  iono  rzysuko-Jtatolickiego  kościoła ,  tón  saote 
aię  rzecapospolita  n«f rawl." 

-~  Łaitui  Uttachowtei  {LoMsekiug)  pochodzH  ze  Szko- 
jtdw  w  Polsce  osiadtyck,  i  podpisywał  się  (w  przypisania 
Ifoiy  gór  witli«kicfe>  LoeaeekiM  Seottu.  Miesdul  w  Ko- 
conie i  na  litwię^  a  przyjaiaił  sHę  z  Kacprem  Miaskowskim, 
jak  w  artykide  o  tym  wiesscso  napisanym  rzekliśaor.  W  dni* 
Bzym  daga  łycią  pffstnitei  się  di»  pierwotoćj  ^śaftuj  (wy- 
Ae^  to  p.  Ambr.  Cirabowaki  w  Slarołytn.  windąmMoMck 
334),  ponodwszy  tę  ktdrćj  sobie  przymroH  var»iowość. 
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a  ktdrej  |Miiesiktw6  wielce  poIiAfU;  i  wzbogaeft  je  rtffintj 
wartości  wierszami ,  wydawanemi  w  Wilnie  I  w  Krakowie. 
Ekiem^an^  idi  posiada  hibL  okręgu  naukowego.  Wystę- 
pnie BaprsAd  Hcby  Na  stez^Uwe  y  pożądane  zwrócenie 
się  J.  K.  M$ei  &fgnujaita  Hi  do  IMlna  po  fekttperowanii^ 
Smoleńska,  to  Wilnie^  Ifllt.  wydany  wierst. 

Lepszym  jest :  Uprzeyme  witanie  troskliwe  obzatowa- 
nie  matki  do  syna ,  to  iesł  Wielkiego  X.  Litewsk.  Janusza 
Radziwiia  Xiązęcia  na  Bierzach  y  Dubienkach,  Slucku, 
Kopylu  etc.  W.  K.  L.  Podczaszego.  Na  szczęśliwe  zwró- 
cenie Sie  z  pomorskich  kraiow  do  Litwy:  po  weselu,  swoim 
z  Elżbietą  Zophią  Margrabianką  brandeburską,  Xięzną 
pruską,  pomorską,  kaszubską,  wandalską^  śląską^  etc. 
Burgrabianką  norymberską,  wydane  bez  wyrażenia  miej- 
sca, 1613.  W  nim  szczególnićj  mi  się  początek  spodobaf: 


Juk  Stowik  nie  wytwarzał:  giosy:  inź  świt  rany, 
Prosto  witał  bez  zwyktey  (jak  przed  tym)  odmiany. 
Dzień  następowały  kiedy  Lach  uszy,  lecz  oko 
Naród  obcy  gotował,  chcąc  weyrzec  szeroko. 
Na  pompę  twą  .... 


Jeszcze  lepszym  od  tego  jest :  Nagrobek  y  thren  po* 
grzebowy  Elżbiety  Chodkiewiczowey  Szemetowey  y  pa- 
miątka  niespodzianey  śmierci  Jeronyma  Chodkiewicza^ 
wydany  w  Wilnie  1613.  we  dwu  wierszach  (pieniach). 
Pierwszego  początek  kiadę: 


Ta  z  kąd  {tak)  obfttoś<5  ptacsnt  z  kąd  po  wsiach,  po  lesie 
Głos  smutny  Echo  wziąwszy,  co  wiedzieć  gdzie  niesie  % 


Drugiemu  wierszowi  dał  napis  Dobra  noc.  Wystairia 


w  Bi*  fywlMle  lię  pttrtHUt  z  CbMinńeaśm,  \ldr3r 

Tegozu  rodsąiii  jest  wierst  Udrego  oipb  SmiMa  $moi^ 
ta.  Napisai  go  «  povado  teierci  Olbrychta  Raktwakiego 
Kasitelaaa  wiskfega  i  jego  maf X4iirici ,  a  irydat  w  Wilnie 
i61tT.  W  nim  Bdaf  ni  eię  owag)  godny  ten  ustęp: 

Przyiemne.dnewo  leżysz  iu  kosą  podcięte 
Śmierci,  ale  Owoce  z  ttiocy  iey  W3dęte* 
Zewtoki  (łmkytwoie  tylko  ona  w  cieniu  dzierży, 
To  oddaney  świa^ości  Dusze  prozno  mierzy.' 

Lecz  najwązniejszćm  dziefem  Lechowicza  jest :  Muza 
gór  mdichich  w  Krakowye  Roku  Pańskiego ....  (1)  Dzie- 
ło to,  po  takimze  opisie  po  łacinie  przez  Konrada  Celtesa 
zrobionym  (2),  jest  pięlcnym  obrazem  poetycznym  kopalń 
wielickich.  Rfadę  jego  początek : 

J  ty  przez  moie  wiersze  miasto  nlnbione 
(Jeżeli  to  byd  może)  będziesz  wysławione. 
Chociay  mi  Phoebus  latnie  nie  zyczyt  złocony. 
Ni  Wawrzynu  świętego  przed  się  prostey  strony:    * 
«  Lichym  dźwiękiem  będę  brzmiadt  twe  podziemne  kraie, 
1  owoc  który  twoy  grunt  stony  świata  daie. 

,  (1)  Bibliograficznie  opisał  to  dzieło  P.  Wójcicki  w  Blbl.  Warsz. 
z  r,  1842. 1  456.  Nie  umiem  przeto  odgadnąć  dla  czego  je.  P.  Wi- 
szniewski Ust.  lit.  VII.  541.  nstpn.  odsądza  Lechowiczowi,  zwła- 
szcza gdy  pod  przypisaniem  go  podpisał  się  wyraźnie  jaka  autor 
dzieła. 

(2)  Canradi  CeUes  salinaria,  przedruk  u  PIstoriusza  w  tom  I. 
Na  kształt  tego  wiersza  utworzyli  Jezuici  podobnyz  opia:  Salis  fodi' 
nae  Wielicenses  celebre$  a  Collegia  Sendamirien.  S.  J.  opera 
audUorU  rketorices  ejusdem  soeietalis  a.  1655.  Cracawiae  in  of- 
fkina  Yiduae  et  haeredum  Franc.  Cesarii  (inf.  od  A—E.,  czyta- 
łem w  Sten.). 


Wystawia  poeta  Muzę,  Mora,  podobntel  jak  SlbUla 
w  szóstej  księdze  Eoeydy  Wlrgiliasza,  lab  jak  sam  Włrgili 
w  Bantego  Boskiej  Komedyi ,  oproiradzając  po  krajach 
podziemnych  cieiiawego  wędrowca,  pokazaje  mu  ciemne- 
go świata  otchłanie,  spogląda  i  zwraca  uwagę  jego  na  go- 
dne zastanpwienia  przedmioty/  Co  słyszał,  co  widział 
w  pieczarach  wtehckicb  Lechowicz ,  opowiada  tak : 

Ledwiechmy  uszli  nieco,  pokażą  się  stada 
Podziemnych  Obwatelow,  i  blada  gromada. 
Ta  się  ci  cięskim  soli  rąbaniem  mordnią, 
I  zamierzone  sztuki  z  góry  wytamuią.        * 
Ogromne  nieskroconą  pracą  dzieląc  ściany, 
Nayskupnieyszą  sol,  y  na  oyczyste  B^wany: 
Drudzy  nowego  kruszcu,  y  nowych  azukaią 
Pieców,  a  ledwie  y  ze  sit^  nie  przebijała 
Do  czarnego  Phitona.  A  dusze  Ckliwe, 
Mniemała  ze  Tytanów  plemię  zapalczywe, 
Jak  przed  laty  na  niebo,  tak  teraz  na  kraie  . 
Piekielne,  zbroyną  r^ką  drugi  raz  powstałe. 
Widziałem  nie  iednego,  który  się  do  skaty 
Pffzypiąwszy  iak  ostroga,  lub  slimaczek  m^y. 
Nagim  ramieniem,  przedsię  głębokie  zagony, 
W  soli  czynił,  raz  z  owey  siekąc,  raz  z  tej  strony. 
Jako  więc  Uchy  dzięcioł,  kiedy  nosem  kluie, 
W^wyniosly  dąb,  a  prozną  pracą  się  morduie , 
'  Puszczaiąc  dźwięk  daleko.  Drudzy  zaś  prowadzą 
Do  szybów  niedoyrzanych  sol:  a  drudzy  radzą, 
Jakoby  co  się  nkrzy,  wniwecz  nie  zostało : 
Więcz  tu  ci  krusz  zbiendą,  tu  drugich  niemało, 
To  zwożą,  to  w  naczynie  sposobne  ładuią, 
A  w  iedney  pracey,  wszyscy  rożnie  postępują. 

—  Waspasian  Piotrowski  wydal  w  Krakowie  1613.  * 
Zole  pogrzebowe  Sebesłianowi  Lubomirskiemu  Hrabi  na 
TUfiiniczu  (Warsz.)*  ^  których  mi  się  te  wiersze,  przemo- 
wę ojca  do  syna  zawierające,  godne  nwagi  zdafy: 


IM 

A  iftko  stteBf^fr  krwi  pnyuUA  twoley, 
Sini  iakoś  pocsąl,  caey  oycsyznie  swoiey: 
Niech  sława  nasza,  ta  w  tey  śmiertelności 
Trwa  kil  wietsnoM- 

—  larcinPostfkalski  (oie  Maryan,  jak  go  nazywa  Siar- 
Gzyńaki,)  podpisał  się  w  przypisaniu  bfogosławionćj  Pan- 
nie dzieilia  swego  Siedm  koronek,  w  Krak.  1613.  (Warsz. 
mylnie  pnioiono  u  Siarczyńsic.  1617.  Drugie  wydanie  1623. 
Q  Jodi.  III.  124.)  ,,zakonnilciem  ś.  Franciszka  braci  mniej- 
szych/' Treść  dziełka  zawiera  rozpamięlywanie  męki  pań- 
skiej przy  jego  znakach  i  osobnych  ołtarzach,  uioione 
szczególniej  dla  pielgrzymiyącycb  chrześcian  do  Kalwaryi- 
Zebrzydowski^j ,  do  którćj  założenia ,  podług  tegoż  Siar- 
czyńskiego,  przyczynił  się  Postękalski,  miejsce  na  którćm 
wystawioną  być  miała  opatrzywszy.  Drugie  i  trzecie  dzieł- 
ko Postękalskiego  Korona  niebieska,  Droga  odkupienia 
naszego.  Krak,  1611.  przywodzi  (podług  innych)  Jocher 
IIL  29. 

—  Aleksander  Ramnit  z  Zabłocić,  (tak  się  pisał  (1))» 
zostawił  pismo  pod  tytułem:  Kolenda  abo  lekarstwo  na 
truciznę  nowego  Cyrulika  IX.  Samuela  Lysogornikow 
auszpurskiey  Confessiey  za  Poznaniem  Predikanła,  które 
bez  oznaczenia  miejsca  druku  wyszło  r.  1613.  (czytałem 
je  w  bibl.  Załuskich).  Przez  Cyrulika  owego  (mówi  tam- 
że,) ma  się  rozumieć  Jego  Mość  Ksiądz  Samuel  Dąbrowski 
ze  się  i  leczeniem  trudnił.  Dziełko  to  pełne  grubizmu, 
ma  tu  i  owdzie  wyrażenia ,  mogące  objaśnić  krajowe  pra- 
wa. Zaprzeczając  przeciwnikowi  swemu  autor  nazwiska, 

(1)  Jestze  to  dw  RarauU  o  którym  mówi  Orzechowski,  a  który 
miał  umrzeć  1564?  W  takim  przypadku  byłoby  to  dzieło  pośmier- 
tne. Porównaj  Wójclck.  hist.  lit.  II.  35. 
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i  otnymigąc  ie  nie  jest  DąbrowiriciBi ,  odsywa  się  io  niego 
w  te  słe«a :  ,,Zowie8z  się  Dąbrowskiem ,  którego  berbo? 
•d.  ktorey  maiętiiofei?  od  którego  iteiado?  Sątu  atedale- 
kó  PozBahki ,  są  w  tleni  Łcezyckiey  y  gdsie  iod^ley  tego 
prteiwiska  tadzle  tacni,  do  których  się  ozy wsss  ?**  opiso- 
jąc '  dmły aę  i  postawę  adwersarza  mówi ,  ie  ten  Samuel 
jest',,Mnicba  Piotra  Apostaty,  który  B(^a  y  tndzte  zdra- 
dżif ,  Manfzer  (wyebrzta)  Łysogoraikow,  tak  kramarskie- 
go ,  iako  y  garbarskiego  staau  ludzi  Predikat ,  abo  więc 
przedaikat."  Na  tłomaczenie  jego  słów  ś.  Pawia  czyai 
uwagę :  ,,Powiedział  tez  Paweł  s.,  lepiey  się  ołenic  aalz 
bydz  upalonym.  Prawda  Ministrze,  ale  to  I ay kom  nie  xię- 
iy,  kt<Hrym  się  ty  czynisz ,  powiedziano.  Niecbcesz  bydz 
palaoy,  uciekay  od  ognia,  wezml  powróz,  bo  dyscipllaa 
tiastemn  baranowi  niedoymie ,  puićze  na  grzbierie  sucbe 
banki,  wszaked  cyrulikiem:  a  uyrzysz  iako  wnet  opło- 
niesz :  oblecz  wioaienicę  miasto  Kaliata ,  uynrt  sobie  obro- 
ki, prędko  oziębniesz.  Ale  ty  ogniem  ogień  gasisz,  a  bać 
się  potrzeba ,  abyś  do  ugaszenia  gromady  nie  szukał." 

—  Adritt  flrawU)  Inspektor  Jerzego  Haraburdy  ną 
Wisioczu,  czyli  domowy  nauczyciel,  rodem,  lak  saia  mó- 
Wi ,  Prnssak ,  napisał  na  pogrzeb  ojca  w>'cbowańca  swoje- 
go linieniem  Jana  (dziedzicznego  Dzieriawcy  Swiatocźa) 
wiersz  pod  tytułem :  Harmonia  ialobna ,  który  w  Wilnie 
u  Jozefa  kareaną  1619.  do  druku  podał.  Łicby  to  wiersz 
równieł  jak  i  drugi  w  Poznaniu  1690.  wydany  pod  tytu- 
łem :  Łay  nagrobne  na  dzień  pogrzebu  Heltłriety  z  Dzia- 
%«tkł  Mantkom»kUy  napiumif,  który  Andnejowi  t  K«ri> 
]c«va  j^  nfloirl  priypistł.  Obadwa  te  iMelka  w  biUM- 
tećt  Zaloaludi  caytałop. 

—  kast  Bonindtiagi  lUmp  tokty  to  jesi  ktmmris  na 
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pogf%eb  X.  Andrt$ia  €rUn$ki$go  Confenyeg  Au$sęur$kiey 
Mimttra  wiernego ,  aciyBJoiie  w  Wilnie  dnia  12.  Mr.  rn- 
Ica  1613.  (vr  ćwiartce,  ostatni  saak  drako IT.  przypia  A»- 
mie  Królewnie  SEwedskiij,  aiostrse  Zyg^uata  III.)i  jett  Ja- 
dyae  z  dsieiek  autora ,  który  się  na  swćj  pracy  ,,ka<no- 
dzłeią  teyie  Confeasiey''  nazwał  Byi  więc  Berawski  10- 
nistrem  wyznania  aoazpnrskiego.  Dzieiko  to  posiada  biłiL 
^etrowiclm:  opis  ekzempiarta  podano  do  DziennUca  War- 
szawskiego z  r.  1851.  nr.  248. 

—  Ka.  Paweł  Keynensia ,  na  swćm  dziełku  pod  tyta- 
iem :  Wizerunk  iy^eota  zakonnego,  w  Krakowie  1613. 
( Warsz.)  Księdzu  Wojciechowi  Zaorskienm ,  Dziekanowi 
nowogorskiemu  a  Plebanowi  babickiemu  przypisanćn,  na- 
zwa! się  ,,brat  Paweł  Keynensis  załconu  Księży  Bernardy- 
nów, kapten  klasztoru  krakowskiego ,  i  na  on  czas  spo- 
wiednik panien  zakonnych  u  ś.  Agnieszki.''  Cel^ieła  jes^ 
wystawić  spMdb  życia  zakonnego,  todzitł  dać  pobudkę  do 
miłości  bozćj  i  do  cierpienia  wszelakiego  utrapienia.  Au- 
tor  podzielił  je  na  dwie  części.  W  pierwszej  rozprawia  o 
pospolitych  pokusach ,  które  przychodzą  na  te  co  Panu 
Bogn  poczyni^  służyć ,  z  podaniem  nauki  o  rozeznaniu 
duchów  rozmaitych,  z  pinna  ś«  i  Doktorów  śś.  zebranój. 
W  dffugi^  są  rozmyślania  o  śś.  sakrameatach ,  i  róinych 
powinnościach  dobrego  chrześcianina.  Na  tytule  powie- 
4siat:  „ie^pracę  swą  powtónie  wydaje  poprawioBą  t  pny- 
daiiea  viele  pociesuych  Bank." 

B.  UI4.  finegtn  Osaiidiki  jest  aatoren  dsieta  po  trsy 
krat  wydanego  (w  Potuaniu  1614. 1620.  w  Want.  1640. 
BOL  okTfgo  aaok.  wsiyslUe  te  wydania  poalada.)  pod 
tytoiem:  Proces  sądowi^  poUki  prama  koromugo.  FoA- 
pisat  ńą  u  aUn :  „HsarsoM  KaMdfauryl  koroMMy."  Pny> 
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pisał  go  K  GoesaflcowB,  ■Mjtdoici  snadź  swojej,  Janowi 
1  Łezeiric  Gostemskiemn ,  ¥f ojewoikłe  iMirtocławsUemii, 
(4fogfe  w^dMit  przyftmi  z  Poaiunda  Waeiawoirl  Łe* 
szczyńskleiDB  Wojewodzie  kaliakieina).  Zawtora  npli  tego 
wszystldego  ^  m  o  postępowaDto  sądowto  pn^J^a  Owczo* 
8oa  praktylca  śądawa.  -  Wydaf  tat  (czTtaoe  przezemaio 
w  Toraoin  i  Gdaiislia,)  Rithmy  o  porodzeniu  prsenaezysł^ 
szym  Bogarodzice  Panny  Maryey.  w  Poznaniu  1919: 
(w  ćwiartce,  icarta  ostatnia  ma  znale  C.).  Jest  i  trzecie  je* 
go  dzieilco  (czytaiem  je  tamie),  tak  nazwana  Pobudka 
na  woynę  turecką^  rycerskim  ludziom  polskim  ku  pocie- 
$ze ,  z  listy  tureckim  i  constitucyami  tegorocznymi  o  rzą^ 
dzie  wojennym  przydanymi  napisana ,  wydana  tc^  Pozna- 
nm  1691.  Prozą  je  oddaf  i  w  takimie  formacie  (ostatnia 
ćwiartka  ma  znak  B.  3.)  wydrokowat.  W  przemowie  do  czy* 
tein jka  oćwiadcza :  ,,ze  lubo  nie  jesrt  ant  Usafaetm ,  ani  Ray- 
tarem,  ani  Kozakiem ,  przecieł  powała  się  pisać  o  rycer- 
skich sprawach ,  gdyż  i  ma  prawo  do  tego  (przed  dsieslę* 
cId  bowiem  laty  zotuerską  odbywał  słuibę),  i  przydarza 
się  nie  raz ,  ze  nie  wojenni  męłowie  i^szą  o  we|aczce :  jak 
to  uczynii  Homer,  ^ustawicznie  czynią  tak  Ustorykowte/' 
Znajdoje  się  to  peien  obelg  list  Saitana  tureckiego  do  Zy- 
gmttnta  111.,  i  odpis  nań  ostry.  Nie  powiada  zkąd  wydobył 
te  listy, 

--  Jan  z  Kyaa  wydai  bez  mlejaea  I  roku  Flaszki  nowe 
Sowizrzatoioe ,  w  których  gdy  się  roz|risał  o  krakowskMj, 
przemyskiej  i  Iwowsklćj  ziemi,  (Jest  tam  r^om  na  Sy- 
nod Klechów  Podgórskich^  Organy  Erosieńskie,  Most 
krakowski,  WieiaBiećka,  Chmiele  Sądeckie^  SmatruzPrze^ 
mysłski.  Pręgierz  LnoowsM),  widać  ztąd,  ie  ten  wierszo* 

nśintn.  »ocJv  T«  u.  75 
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kMa  w  taatfdi  •fc#iieMk  em^to  priOfwrt^  «  •die  i 
stamttd  iKNdi^Mi,  ta4itai  ie  naawitŁh  ntcijrwitte  a  iit 
znyślM^  Orif  Joa^nitki  flykiit  Mranc)  rini^  flnrckyUkl 
im  wien  aMtU^J  tmiriii^)  f wiwdri,  U  im  z  IfigM  b ji 
LoUiDiaifiM^,  t  &e  ^taelkt  iM^e  oMo  i.  IftOft  irftlal 
Fisenik*  tęga  Jaw  są  MtyfycftHlif  treści  i  pełie  Cfiutydi 
MrtóWy  neeładąląfje  sowę  i  sp^silb  a^^M  |;BiM'   Wt 


Batem  od  <lnba  iw%  yrosse^  dotyd  Bi«  dr«f«» 
Wziąłbym  iuz  i  dwa  siEelągi  gdyby  od  kogo, 
Dar(rtralb3^m  gd;^by  fą  kto  ktrpft  ostatkiem. 

Z  imVm  Ff&s^  not&e  Somxrzaitn»e.  w  Krak.  Boku 
Afiiirfr.  Igl5.  ddrwiad^taiy  się,  ze  ło  jest  taste  wydmte 
FraBtek  Sewterwfi  now^o  vkMr«  foktem  wpriod  w  Krat^ 
kcMMe  droktom  egloaiimy ,  pMrtćrtyi  je  dU  tego ,  ,,11 
W8l)srdząc  się  ni*«rifl8t,  nie  móffl  w  picrwiaćn  wydatki  pf^* 
Me  poditog  W(4i ,  ia  ktt^yi  w  okoł(>  cj^yli  (jdt  ślę  wy  rafią) 
i^wklrte  arlodka  badurat,  i  nie  byi  dosyć  pozytyw.''  Pi^ 
jMmko  (o  iMi  caęścią  z  Jasa  Kochanowskiego  fragnientdw 
porobiOBe  wyptoyt  caęścią  Miiiera^  niesoncziie'  konoepłft 
•wylMte  w  loóaga  antott ,  Jak  n,  p.  gadka  pod  Mpiaefli 
kuM^  prowdzUtiy  która  jest  tej  tresd :  ,»W  iedwy  wsi  aa 
boie  oarodzenie  czapla  Mszą  miaja  iako  Ksiądz,  zięba  śpie« 
wała  Uk  Kletba,  dadek  mbiistrawaS ,  dzwonnik  był  z  mia- 
ita  prtyfEedł,  uteidiwieda  z  taUicą  po  kościele  mnicftał, 
wytrykuan  i  wiHc^  chłopi  abadwa,  t  baranem  pospała  aa 
#i)nrę  ebadtUk'^  Zasflhaafwki  wszakie  tak  zwane  mpfliHwó 
Se^^sHUotńe,  ittoftone  w  sposobie  krotochwil  jaklemi 
pa^F  koóea  aeszlegio  wibka  sleMe  i  dmgith  zabawiał  naas 
Karot  Ksiąie  Radziwiłł  ,,paDie  kochanka'^  pospoUcie  zwa* 


i 

jKf.  IPentewdi  aAi^jdawftło  się  we  fV««ic»#li  wmydb  <96i»lft- 
rzafowy<4^  ttte  ńalo  iŁe<$Mcrjstwft  i  broMif,  ^^ei^  eeHEii^ 
ra  duchowoa  wywołąta  je  r.  J617.  z  obiegu  księgarskie- 
go ,  'a  wra«  »  plnni  oJlewaiMs  zk44Uui4  brr(i«;F9r]^  t# :  FranA 
FraszkolaSj  Krotofile  y  żarły  jrozmaite,  Lekcy e  Kupidy- 
7^9Wfi^  SowifraMi  nęwy  (w  plarwszyia  Oonte  Mic«go  dzie- 
lą na  stronicy  257.  opisany),  Szkatuła  KupiśjftoaH»y  Ao^ 
ckms  pfffSgf  mm  na  mlgimfi  dfii  ncdone  tmzmnis  Ikóonkie 
y^tpaypiemti  pQ  ka^nm,  .vydi«iio4raie' IdSff.  »'6f^ 
Jooliara  Iii  9§a  aM.  pwiimiaj« 

r^  AoinąJL  flr|i^,  ,,takona  Ł  trmdmkm  Ofll  Beivaiw 
&Smów  kasnadzieja  iriienskt,''  wyda*  w  WUnitk  u  Uoma 
Mamaftkrn  kaaanie ,  kitee  Roku  1644.  na  pagrukió 
mMzmmMtiką  Hi^^nf/ma  C/M^z(f$toma  MadkiMśem 
IkiMe  z$  Ssklatca  powią)k«|ii>  pnypifawsty  j#  >^$c» 
zm«rtaBii  Janowi  Karofowri  CIbedkiewłczowł  <w  twiartae^ 
ostatni  anak  dtakn  E.  2.  Czytoten  w  biW.  aaltladii  Os- 
spłiDakitli).  iaa»  l^uumia  jego,  kUpe  w  Dtlkowte  czyMłen 

łf^numie  na  pogrzebie  Mex.  ihzattUsg^  r^ku  l^ltf 
ta  WifsiUe  w  drufc.  Mma  Kancana. 

Saaamie  na  pfign.  ZapUśy  Ch^śkSamiczowiy  r*  IM  i: 
tflfliie  w  śmk.  Akadem  ^.  Jmm. 

KMank  napogrzi  JfUnem^  V*jniy/  tania  ff.  I61lk 
ta  dmda  Leam$  Mawwimm. 

liche  ta  są  kazania,  w  maiuwyałesn^tt  napwane  atyls.- 

r^  HmH^nm  aawMEt  wlariz  pod  tytwlem :  J\uBśg» 
dum  utaśm  nndmei  nad  9mH»y  pmnmęd  pamtiMm  JUifit 
ronimem  Chrzysłomem  Jana  Karola  Chodkśetrieza  sy* 
nem,  zaioenym  Białogimem  opiwna  (caytatea.  w  Taf  a- 
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Bio»)  kttfry  ąjim  nieboasctykii  pnjjĄtnmy,  we  wteoi^ 
drakaral  r.  1614.  wytioczyl  W  przypisulu  mAwi : 

Odpuift<5  pross^,  gtupiemn,  Miłościwy  Panie, 

lUrłess  ie  mądroćd  nadrożisa,  głupstwo  barzo  tanie. 

» 

Nie  penieścii  tego  wierszopisa  w  poczcie  poetów  pol* 
skidi  Jossyńtkl. 

—  ŁufK  SnoAL  Siewny  z  pobyto  swego  w  Mosicwie, 
sefCzasówDymifre^Cfirt,  Jezuita,  pisywai  pad  zmyślo- 
Bćm  nazwiskiem  Jana  z  Pros  Golyb$kiegó  (czy  tez  Cicko^ 
ekiągo  ^  jak  za  {fieiieckim  Slarczyński  powtarza  ?).  Wydał 
kilka  dzieiek,  które  w  Sieniawie,  Medyce  i  Dsikowie  czy- 
taJem.  1  tak  na  Nowfnu  ^  Poznania  r.  1614  (są  w  pocz- 
de  dfttków  beziwennych)  napisai  repiil^ę ,  gbarowato  wy- 
raziwszy sis  o  autorze  icb  (Replika  na  nowiny  %  Pozna- 
HM,  klm^t  MimH$r  iedm  trefny  (1)  tego  roku  roznaipo 
Prusieeh.  m  Krak.  u  Jana  drukarza  (tak)r.  1614.),  a  nadto 
Nouriny  ^  Torunia  (w  drukach  bezimienaycb  pod  tyniłe  r.) 
ogłosił  Odpowiadając  na  takowe  bezimienny  Protestant , 
wydat  daiellco:  Duplika  na  replikę  nowin  prawdziwych 
z  Poznania  (w  4ce,  znak  B.  2.)  które  zaczai  tak:  ,,repłikę 
nanowiior  %  Poznania  wydali  Jeznict  pełną' siów  na  Ministra 
niejakiego  uszczypliwy cb.  Okrywają  się  pod  zmysioaym 
imieniem  Jana  z  Pras  Cpolabsktego.  Lecz  wiadomo  dobrze^ 
Iłe  to  Jezuicka  robota/^  Stwierdzając  następnie  dowoda- 
mi rzecn  sini,  kończy  ją  teau  słowy:  „Jezuici,  Jezuici, 
złóikaide.  Nie  bućcie  (nadymajcie)  ntemaostwem  wa* 
szydi  CoUegii :  Bo  y  tam  gdUe  ie  budniedje  nie  bardzo 

(1)  W  piMtaowia  do  czyldByKa  mówi:  „ndnistrzyszcze  iedno 
marne,  głupie,  zwietrzałe.  ^^ 
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w«iD  Judsie  radli.  JałiiuiłBą  się  pnecbwataią  Jczoici,  choć 
ładaey  ale  dalą ,  samii  %  Hustey  Jatorałny  iyjąc ,  a  prze- 
cie się  jaifiiaiaą  przecliwalaiąc.  A  wiem  pewaie  £e  zadney 
nie  dawaią^  gdyż  nic  wlasoego  nie  maią,  choć  wszystkie- 
go obfitość  maią ,  gdyż  y  wioski  y  woytostwa ,  y  maiętBe- 
śct  szlacheckie  skopułii.  A  przecież  Jezuici  ziota  y  srebra 
nie  mąią ,  scilicet,  do  rozdawania  ubogim  potrzebnym  lu- 
dziom, ale  maią  srebra  y  złota  dosyć  do  skupowania  wio- 
sek. Sapłentisat  dictom.  Obaczcie  się  zacne  fiimilie  szla- 
checkie. Ze  galerą  szkoią ,  kafamarzem  morzem ,  wlosfem 
nfby  piofkieip,  grozą  Jezuici,  w  tym  katbolicką  swą  natu- 
rę oświadczaią.  Życząc  sobie  ał^  się  nad  Owieczkami 
Chrystusowemi  napastwić,  y  krwią  się  icb  upoić/' Na  od- 
wrót replikując  Sawicki  ogiosił  drukiem  pisemko:  Trypli- 
ka  na  Duplikę  X.  Tenebriona  Niedoperza  Miniitra  zbo- 
rowey  drużyny  v>  Toruniu  (Cfaeomae  1615.  w  4ce,  osta- 
tni znak  druku  J.  2.  Szeroce  tytui  przywodzi  Jocber  UL 
567.  lecz  mylnie  rok  1635.  pokłada ,  w  ktilrtj  przymawia« 
jąc  przeciwnikowi,  odzywa  się  w  te  sfowa  do  czytelnika: 
„Kiedy  na  Niedźwiedzia  zołądz  pada  to  mruczy,  kiedy  ca- 
ia  gaiąź  spadaie ,  to  idzie  milcząc :  a  iako  Klechowie  po 
wsiach  laciaą  swoią  mawiają:  ,,GiaBde  percossus  yocifera- 
tur  ursus,  ąuaodo  fcons  cadit,  ursus  com  silentio  ad  Dia- 
bolum  vadit.''  Wlijc  y  do  tego  niezawadzi  to  y  Panom 
Ewangelikom,  a  zwłaszcza  Toruaczaoom  wiedzieć,  y  otwo- 
rzyć oczy  na  to ,  aby  się  wzdam  kiedy  obaczyli ,  iakie  tei 
maią  M inistry  abo  s^irawce  somnienia  y  zbawienia  swego,  lu- 
dzie głupie,  igooraati,  kłamcę.''  Ustąpił  gwałtownemu  aapa- 
shikowi  Protestaat,  nie  odpowiedziawszy  na  uszczypliwe  to 
daiełko.  Czem  ośmielony  Sawicki  wydał  inne  pisemko  pod 
tytułem:  Foremna  zgoda,  oba  r9€M\i^i$tiMwr%iwa^nii^ 
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dMy  iemi,  Uorzy  się  E»&m§tifuimi  na€yw0ią,  jmn^a  M. 
z  Pnę  Gohtbikiega.w  Erak.  i  takowa  w  stuk.  ianarsifimsy 
1614.  (w  4ce,  stronic  Ml)  pn%tMacięfa  JtgśraemĘH^ka 
wydał,  ha  ekz«nplarM  sapisał  Czaekl :  „pod  naswiskien 
G#hri»skitgo  okrywa  się  Kacper  Sawicki :''  Ciytomy  tii 
niędzy  ioaftini:  „gdyby  ci  paiuwie  (prolcataaMw  pnes  ta 
razumić)  w  tak  jawaycb  aietgodacli  awaicli  Mlctec  OHleil^ 
a  nas  aie  sscsypali :  y  mykyaiay  jeb  aaadiiioy  saoiecliywac 
mtfli,  na  tym  samym  prsestaiąc ,  ze  samic  si»bie  miicskien 
poswydi kątAcli oczy  inpią:  Ale y  aiesgadzaia  się  z  soIm|, 
y  Q  sw9y  przidsię  zgsdzie  śpiewaią :  iufiby  ta  kraeakaiH 
na  iedaym  przestawać ,  abo  obtowu  awjsgo  zaiy wać  y  nt 
nkD  zęby  zalMwfać,  abo  śpiewać:  ale  kiedy  la  y  śpiewać, 
y  łachlać  wraz  chce,  zawsze  aa  tym  ^zIwdiMs// 

Dwa  Baslępąjące  dziełka  są  z  prac  Sawiciciego  ostatnie: 
Putnascie  stopni,  po  kloryck  csUomsk^  zwh^^ota  Krze* 
śoiamki^  upatruiąc  Pana  Boga  w  $łworxemu  rozmmlym^ 
przyckodti  dfi  udślkiey  znaiomoid  iego\  -^  O  wiecznym 
błogo&iawieńełwu  y  icctęseiu,  którego  zazywUą  Seei^ei  y 
laybram  Boisy  w  ni$bie.  O^adwa  (e  dzieła  wyaziy  w  Knh 
kowie  a  Fr.  Cezarego  1616^^1617.;  abadwa  są  przelfo« 
maczene  z  laciiskiego  Roberta  Kardynała  BeHarmina  ta- 
koż iezuHy.  Czytałem  je  tam  gdzie  i  powy^Ssse. 

—  1^.  Krzyialaf  TrzeMaki  wydał  Bractwa  s.  Urezu^ 
le  w  kra/coune  przy  Moicieie  Farekim  e.  Szczepana  (gdale 
był  PrabusBcyeai)  z  ^arodauma  zahiouege,  prawa  y 
przywiieje.  ee  Krak.  w  druk.  Szynuma  Kempioiego  R0łm 
Panek.  1414.  (w  8ce,  karty  niełiczbowaaó .  ostatni  mak 
draka  F,  2.  Warsz.,  Joebar  iU.  9M.  weitug  tandtkiego 
inne  wydaate  przywiodzi)  ktdre  praypisaf :  ^^Anaie  z  Rosca 
Łabomirskiey,  Kasztelaaee  woynicl(iey,  sętomirskley  Sta* 
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ffO§lrtDejr/'  Ftiv4adi  w  prlypismifii,  ii  Rardytat  i  Brskup 
fcnkoirBki  Kblgaiew  Ołe^kki,  asftas^irioliMiA  (nlepoiriCF- 
^^sftmo  kteAy)  )rtra€t\vci  tettii ,  mikrf  odpusty;  ie  noBtępnit 
Imadło  toi  bractu^ ,  az  je.  śfiowu  w^krsesił  autor.  Na 
ekełe  dtieiktf  jast  wierss  o  jedemisra  t}  siącacli  panfet, 
1U6te  p9d  prxewdd«ittwetD  Grsaole  ś.  dostąpiwsty  mę- 
ezeiskiey  kareay,  poebawane  zastały  w  Kolnie  (Kolonii). 
W  8Mif n  zai  dzielkii  zaajdi^e  się  oaprzM  bMtorya  dzie- 
wic tychie,  fi)  następnie  rz«cz  o  poSytkach  bractwa  t«- 
goS,  i  atatot  jego,  a  nakoafec  IttaUia  i  modlitwy.  Inne 
dflteto  tegoi ,  PśfUĘfdki  i  Pottinnoid  braclfta  P.  Maryi 
Mfóloitej  niebiBskii^.  it  Krak.  1630.  przywodzi  Jocb.  IH. 
695.  wedł(|g  Jus^yńslciego. 

^  iytmscy  SakNion  t  AnteKĆj.  Rozwiódł  sl^  obszer- 
ttie  nad  lytMm  i  phsWami  R>  sMskiego  p.  Wiljricki  w  BlUio- 
♦ece  WarBt.  (1548;  pos^yt  Lipcoi*^);  wyliczył  i  ocenił  je- 
go dliefa ,  (aa  Przypowietfei  i  Psalmy  główoie  oti'ag<; 
twt6tl9fśty)  i  nic  liie  zo^awił  oad  czetnbyśtay  mogli 
m^  zastaaawiai!  aa  nowo ,  w}jąw8izy  to,  iż  czwartego  wy- 
daatai  pi^ypowiećei ,  które  w  Torniriu  rzytafem,  irie  przy- 
%iódt  (3);  tudzieS  o  psalmóW  Dawida  wydaniu ,  za  Siaf- 
cfyAalktai  I  JasLyńsklm  poszedłszy,  wyrzekł  mylnie.  Pro- 


(1)  w  r.  M8.  KrdHk  BmtoDitw  w  Armorfce  osiadłych)  zaSądał 
z  Anglii  diiewic  na  Sony  dla  swoich  wojowiiiktfw.  Wyprawiono  zt^d 
jedenaście  tysięcy  panien,,  pod  przewodnictwem  Urszuli  Kr<)lewny 
Angielskiej,  czyli  raczćj  bretońskićj  (Jeszcze  bowiem  Ang1osaxono- 
Wie  nie  osiedli  byli  w  tym  kraju);  lecz  te  raczćj  śmierć  ponieść  wo- 
lały, niz  zyć  w  maiźeństwie  z  hordą  żołdaków. 

(2)  Wydanie  to  zny dujące  się  i  w  bibf.  okręgu  naukowego,  jest 
w  ewiatlee^  na  napis:  Pr%ppfncieici  pohkie  pr«e%  Satotnona  Rj^ 
9lńMUeff^  %arnne^  a  ierat  n&u^  itifdmke.  limu  PćńM.  1634. 
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staję  więc  jego  w  t^  mtene  zdanie  tąuwagą ,  ie  całko- 
wity tytał  dziełka  tego  jest :  Niektóre  psalmy  Damidotae 
ezęieią  poprawione ,  częicią  znoteu  przełożone  na  stare 
noty  od  Salomona  Rysińskiego,  Za  zleeenkm  starszych. 
v>  Lubczu  nad  Niemnem  w  drukarniey  Piotra  Blasła.  R. 
P.  1 614.  (rzymską ,  Broszara  w  ćwiartce  z  dwdch  złożo- 
na arlioszy,  czytałem  ją  w  Korn.)-  Przypisanie  uczynił 
Rysiński  wierszem  do  Krzysztofa  RadziwKa*  Nie  jest  to 
przekład  całkowity  psalmów,  lecz  tyllco  wyjątki  z  psalnui 
1.  10.  27.  32.  42.  100. 119. 137. 143.  Autor  nie  pochwa- 
lając niby  wyrażenia  wierszów  niektórych  dawnego  prze- 
kładu, przełożył  je  na  nowo,  a  resztę  pominął.  W  lioiea 
dodał  rejestr  do  psalmów  wszystkich  alfabetyczny.  Tak 
więc  objaśnia  się  samo  przez  się  Jak  mamy  rozumieć  wy- 
rażenie się  przemowy  do  psalmów  w  Gdańsku  u  Huoefel- 
da  1618.  wydanych,  gdzie  powiedziano:  ,,i£  psalmy  te, 
które  były  zdawna  w  kancyonaie  krakowsktan ,  są  potrze- 
bnie i  szczęśliwie  od  Salomona  Rysińsiiiego  skorygowane/' 
Zauważył  P.  Wójcicki  tamie ,  iz  nie  ma  dowodu  na  to,  aże- 
by Andrzej  Rysiński  a  nie  Salomon,  jak  mniema  Juszyński, 
miał  był  napisać  Satyra  na  twarz  rzeezypospoUtęy,  Ja 
jednakie  podzielam  Juszyńskiego  zdanie*,  a  to  na  tij  za- 
sadzie:  ze  Satyr  na  twarz  dworską  bez  miejsca  i  roku 
wydaoy  (w  ćwiartkach  nieliezbowanych,  ostatnia  ma  znak 
drukarski  C.  2.  Bibl.  okręgu  naukowego  posiada  ten  ek- 
zemplarz),  a  Dobiesławowi  z  Cieklina  Cieklińskiemu  przy- 
pisany, (pod  czem  podpisał  się:  ,,we  wszystkim  życzliwy 
y  powolny  Sługa.  Aod.  Rysiński*')  jest  tćjze  samej  osno- 
wy co  Satyr  na  twarz  rzeczypospol,  i  oczywiście  jednego 
pióra  płodem.  Zauważam  jeszcze  i  to ,  ie  drugiego  dzieł- 
ka (Satyr  na  twarz  rzeczyposp.)  są  dwa  wydania.  Na  je- 
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dAen  %  24.  ćwiartek  skladijącem  slą^  stoi  At  tytule  rok 
1640.  Na  drugićm  z  25.  ćwiartek  ^łełeaćBi,  jMe  apa  wy« 
raSeaego  roku.  Na  obodwu  (są  w  M)>Iijoyteceekrf9i.  na- 
uko wego^)  aid  się  aie  pt dpisei  aetcr ,  aii  aibówa  druku 
ide  wyrazHf.  Sproetpwać  wifc  lob  raa<i  arapeinić  itąi 
aaleły,  com  w  Polsce  L  860.  nstpa.  o  aatorze  Satyr  owf  eh 
wątpliwie  wynekt 

—  Fraac.  Cezary,  (ezy  sławny  dmkan  krpk«wikit) 
jest  autoreip  dziele,  ktńri  Dziennik  warsz.  z  r«  19&1.  w  nn* 
merze  233.  przywiódł  pod  tym  tytułem :  Pi^igrpym  wkh 
ski,  albo  krótkie  Rz%mu  y  miast  prz9dmijf$ty^  wioikieh 
opisanie.  Teraz  nowo  z  włoskiego  na  pakki  jgąfk  przsr 
lożom.  Przez  Franciszka  Cesąrima.  PrzĘfdane  są  od  /e- 
goź  drogi  ji  goseince  ^dzfntif^f^kit^  ra^hmąfi  W^Hdy 
dalekoic  ich  na,  miłe  mlasnę  każdego  Paf0iy» :  przy  ^fm" 
łei  wiadomość  niemieekiey  i  wtosk^ey  monety*  w  Krak. 
u  dziedziców  Siębeneychera  Roku  Pnąfk.  tftl4.  W/Amase. 
Ostatni  znak  driika  G*  IH.     « 

R.  1615.  Wejcieck  Safinarins.  Djwy^  jest  filMcsyir 
skiego,  ze  pisarz  ten  nazywał  się  StoaecUm.  (1)  Piki 
iMrzypisani<;m  pierwszej  księgi  dzteia  swagi^  z  Ośmiiiif 
dnia  13.  Merca  1615.,  podpisał  się:  ^Peatenan  w. sławie 
Boiym/'  zkąd  wyprowadzany  wątioaek^  ie  był  tsiędsem 
protestanckim,  i  jak  się  z  pisma  jaga  pokaaiiie  behpeoUe- 
go  wyznania.  Wydał  obszernej  treści  dzitlo  (czytałem  ja 
w  Dzik.  i  w  bibl.  Zamojskicb),  podnaplaim:  Canenru.  M^ 

(1)  Me  jest  to  wlf  c  tf w  SoUłariusz,  który  według  Czackiego 
dz.  IŁ  41.  Pkstorem  wyznania  aaszparsklego  w  Nieświeżu  będąc, 
MTzekał  na  stspale  aanmsSone  w  starym  zakonie,  tamujące  zawle* 
nnie  smłieństw. 
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nutainkfem  neeieni  bt/waią  Arrianr, «  w  rzicty  sameff 
tą  Soerpnistamij  mdóiaiąfi  we  wttyttkim  prtewrotney 
^piniieff  fmttla  Sedna  Wiocha.  łttakowan»  w  Ohnłanie 
I  #.  Phna  CM.  Marstnlka  IK  K.  Utewtk.  łt^ku  1615. 
fcst  V  «wtert«e.   »tWi  *Ic  m  ksłęgł,  i  których  kaSda 
osoboym  tytałem  I  paginacyą  jest  opatrzona.  Plerwstą; 
BMiiHąrą  o  zftajoności  b«i<S  >  pnypinrt  trt««>  osobom 
(Krzysztofowi  M^Bwidowi  na  Drt^ostajadi,  Junuszowi  Ra« 
(Miriłowi  }Ef(|ć(cia  z  Rrz  a  oa  IMibhikadi ,  Krzysztofowi 
Radziwnawl  Kląięria  z  DuMnek  a  aa  Biriadi);  drugiej,  o 
Istnośd  Pana  Clir>sttisow«3,  oili«ma  aie  przypisaf  (ta  jest 
najobszerafcjaza ,  ma  sCroalr  595.  oprócz  pięcia  kartek  re- 
je«tra)  trzecią,  lit^a  o  fitt^Ae  ctłowlerzym  przed  upad- 
kiem i  po  opadfcu  rozprawia,  Piotrowi  Ooray^Iema  z  Go- 
riia  Starotile  nszpoMcIemn  poświęcił ;  czwartą ,  o  grze- 
dM,  -Raltiiawi  Lestczytikiema  Hrabi  aa  Łesznfe;  piątą,  o 
obietnicach  iywota  wiecznego ,  Adaraowt  Talw^zowi,  Ka- 
att«laM<wi  toodricieiBo ;  flzdstej  m  koniec ;  o  'Sakranen- 
aie«b  odPaM  Chry^usa  postanowionych,  ntkanra  nie  prsy- 
fiwŁ  DziKło  fefae  nMki :  atyl  tibropowety,  1  co  cłnrHa 
9itmfami  frcerywaay. 

•^  Is.  Jsdaq  imifwiki  wydaf :  Żywot  Slogosh- 

miUMgó  Mitiala  4ie4ro«ia  X6i^€i(i  UUwshłege  Zakon^- 
wfkm  <fiL  Amito  ikM(mik»u>  SB.  Martyrum  de  Poertilenłia. 
Orf  UMutriusu  MsyimaNAta  hmże  w  Rzymie  napkrw- 
tugo  Fundatora  y  Pątryęrchif,  podRęgulą  i.  AągMtyna 
postanowionego ,  klor^  dato  jodp/nez^na  »  Krakoum 
w  Koióde  S.  Marka.  Zonigimaki  witumeętoitnyieiy,  w  «te- 
ramem  takie  nakładem  wielebnego  Oyca  X.  Jtndnuim 
Sronowtkiego,  tegoi  Konwentu  Priora  i.  Marka.  Za  dO' 


^wdeniem  słanąf9k  (lyifcwiy..  BMm  1AI5»  m  Krakowie 
w  Drukarni  Sym&m  nenrptfMgn,  IMm  Tamk.  1615. 
Dzieło  w  ćwiartkach  aie  łiczbowaajch ,  ku&lofanii  od  prie* 
mowy  ai  do  końca  opatrzonych,  (na  przedostataiej  kartce 
stoi  I  S,X  mpoczyjia  aię  jirzypf»|VBteiQ  m  j|(iachhDOwi 
Hrahi  aa  Taraowie  weidimakiąaa  Si^ustfACp  in^  {►rzeaiawą 
aazwaoo*  Po  nNtai  łdaW  dnEign  ,,do  Czytieliuka''  przeiM* 
vą  i  t.  p.  Kft  ćwkir(€«  .ia«(«Mfln  C.  9|MiU?»tt^i ,  r«sp«h 
csyi9«i9  żywot.  Na  |«ga  pMbwftf^  Mffiffilj  witiriw,  Ksiąd» 
TMdwi  ReiMn  NortieF.ttBio,  J»«  Acbicy  KaoAU  M.  p^  P« 

I 

Ałn  idnt  żywot  btogosłiwioiMSo  Swiętas4«w«  M«iisy<Mi«- 
rai  przy  koArfele  Panny  Maryi  w  Kjrakwwie  r.  14SI^.  souur- 
1cipi ,  a  k(Nkv  dtieło  „KatłMd«|g  ćwietyi  b  y  Mogosiawi»- 
aycb,  ttMey  pici  M^ieBaibaw  y  Wysq«w€«v,  PanteB  y 
Pań,  Miasta  Krakowa,  wyifty  a  Hi^lorH  ^ ^•^»l<HI<l 
&wi(tyeh  Patroni  PoUdeh,"  ^  kińryn  »iova  i4^.«^»• 
wttt  do  raeęąy  wiarsac.  Pi9«4  CtaroooiiBkiii  j^  i  jpa  ata 
opcacowywttłi  c^p^arsa  (aa  iywot, «  otAn  JMm^i**  ^ 
449,  pori^wBAć  patoiy. 

^  J«BJMoiw.  pieaislę:  w  naiiktch  wy»w/(tłoaycb 
y  w  Philosopłk^akaitH.  ZoctffWii:  EpithnU^mium  na  w 
uU  Jek,  Mom.  J.  M.  Pum  Zffgmmla  0.kt^$iickięgo,  y 
Uff  Id,  P.  Mągdfihnu  4i«M'Q(M|/ewy.  w  ^ak.  b«s  w]ix«»>> 
aia  drakaroi  r.  16t6.  S^araya*  ńę : 

Potomku  niebieakiey  C017 
Craniey.  cney  urody, 

Caf«  «tłefko  raiTarte  t  ćwiartek  ośttW:  \n»^  Jte 
KoIi;<ta  ZoilOiowi : 

r 

Widcf ,  iolfe,  -wlelfeą  prłcę  podeyMłrfert, 
«^  a«<i*  MteMkla  «lM«rM  fUMiMk. 
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meri)  sta  Mf  taki  ^ym  aie  niifKol^y, 
Zft  tt  pnK^  dATomid  Mieyie  wtąystkie  Utijr, 

Ktoreyf  okiem  potsczypal:  iezU  wfccey  tneba, 
B^dsie  y  to,  iedno  si^  widzied  nafo  potneba. 

-*  Alimj  OMHralf ,  takono  księży  Cystersów  Ka- 
ptan ,  wydał  dKlełkii  którego  napis :  OuaeUia  abo  pyła-^ 
nie  ieiU  Zakonnik  abo  Opal  dobrami  lak  ruchomymi  «i* 
Aro  nie  ruchomymi  dysponować  może  tako  wtamymi  pri- 
vata  autOfUate.^  Napisane  na  przestrogę  ludzi,  kłorzy  się 
po  Zakonnikach  na  sueeessyewtrącaią.  Y  Maszłome  do* 
bra  sobie  przywiasc^ią.  Przez  F.  X.  Andrzda  CMewskie- 
go  Zakonnika  professa,  s.  Ordinis  Cisterciensis. "  Z  do* 
M^oleniem  Starszych,  w  Pozn.  w  dn^.  Jana  Wolraba. 
Roku  Pańsk.  1015.  (W  ćwiartce  napisana  broszara,  karty 
ma  ttiellctbawane,  a  ostatni  znak  dmko  Ciif.  Jest  w  Warsz. 
1  Korn.).  Na  pocn^ka  przedmowy  mtfwl  autor:  ,,IIre- 
^zkaląc  przy  Je.  Ifości  Prałacie  moim  w  Klasztorze  Łędz- 
kim,  nasfticbatem  się,  lakie  ludiie  stano  szlacheckiego 
%  Dachownymi  y  Zakonnymi  osobami  coatrorersie  czynili: 
łeby  na  dobra  od  Opatów  z  Prowentow  klasztornych  kn* 
pione,  nie  Zakonnikom  ale  powinnym  po  śmierci  Ich  su- 
kcessya  naleieć  miafa.  Takie  przed  kilka  czasów,  wzią- 
łem wiadomość,  ie  zamysf  fest  niektórych  na  Seymie  przy- 
szłym tę  ControTersią  Constiłatią  amorlyć ,  a  klasztory 
od  tych  dóbr ,  odstrychnąć.  iałowałem ,  ze  taki  grzech 
przeciwko  Boga ,  zaczyna  się  w  Polszczę  naszey  krzewić.'^ 

—  Ki.  Iak6b  Sfiwiki  zaazczycał  się  stopniem  akade- 
mickim Doktora  obojga  prawa  Byi  naprzód  IŁantorem  przy 
kolegiacie  w  Tarnowie,  a  następnie  Plebanem  w  Grodzi- 
sku  w  ziemi  roski^ , .  w  dobrach  Kjiąiąt  Oatrogskich ,  a 
oraz  dworsUmKapdiMm,  na  Iconicc  Archidyaiconem  Prze- 
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By^fm.  Jega  kasiodiiijsMe  praee  (czytatem  je  wrtK 
t  imeiDi  w  Warss.  i  Załuskich  blbl.)  aą  te : 

—  CUeb  Aichawny:  albo  Kazanie  na  aunśeersarau 
Mexandi'a  Xiątęeia  OstrogMkiego,  Wojewody  wolyń^U- 
go.  w  Krak.  1015/ 

Ka  Adama  Constantego  Ktątęcia  Orirogskiego,  Wo* 
iewodzwa  woijfńikiego ,  ialosny  pogrzeb  kazanie,  tam* 
łe  1618. 

Rocznica  eieUka  za  du$zę  Atexandra  Xiqiccia  Ostróg'* 
skiego,  Wojewody  wok/mkiego  w  Grodzisku  odprawio- 
na, w  Roku  162S.  bez  wyraienia  miejdca.  Kazanie  pierw- 
sze wydat  Ksiądz  Feliks  Skarazowita ,  Proboszcz  lełąjski, 
koBweRfu  mlerhowskiego  zakoanik :  dwa  drugie  sam  Siiw* 
9ki  ogłosił  drukiem.  Niezćm  się  nie  odznaczają  obadwa. 
Wtrzecićm  kazaniu  zastanawiają  wyrazy  kazanineze.  ka- 
zaniczko ,  z  ruskiego  do  polskiego  wcielone  języka.  Kie- 
dy jeszcze  Kantorem  tarnowskim  byi,  powiedział  na  ucz- 
czenie zakonników  miechowskich  kazanie,  które  ieden 
z  Miechowitów  wydai  w  Krakowie  1636.  r.  pod  tytułem : 
Chwalebny  grób  pański  Hierozolimski.  Abo  Ka^mieria 
duchowna  tegoż  zakonu.  Jest  to  niby  historya  Bożogrob- 
ców' polskich,  bez  smaku  napisana,  pełna  przesady.  Tejie 
wartości  jest  jego  kazanie  pod  tytułem :  Kubek  wody,  po- 
wiedziane na  pogrzebie  młodzieniaszka  Jakuba  Wierzb!- 
dciego,  a  wydane  w  Krakowie  1619.  Dał  taką  nazwę  swój 
mowie  pogrzebowej  przeto,  ,,ze  wszyscy  umieramy,  a  la- 
ko woda  po  ziemi  rozlewamy  stę ,  która  wstecz  nie  idzie/' 

Wydal  Sliwski  leszcze  trzy  inne  dzieła.  Pierwszego 

napis  jest : 

Posłowie  Japońscy  do  Pawia  V.  Biskupa  Rzymskiego^ 
Narad  y  droga  ioh.  w  Krak.  1616.  r.  (inaczój  tytuł  pisma  te« 
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«»^yrftjwMdl  SimutyMA).  Hmwim^  Itaymle  i01& x  Kiif • 
zną  Anną  Ostrogeką,  daMko  to  infttoiiMiCBji  »łiri4ikl»- 
8»  ScypieM  Aaate  RofMoa  (J^chęr  UL  407^)  I  pnypisaf 
sW6i  piai«  Sya#wiec  jego  MbiteMB,  dad«l  nder  Ikbe  u 
herb  Ksiąłąt  Ostrogskicb  przez  siebie  atpisaie  wietrze. 

Drugie  dzieio^  kt4re  naprziM  pa  łacioie  »  Biitępiie  po< 
polsku  wydal  (iacker  Ul.  296.)  na  aapis :  Ochrona  du* 
chowna  Plebanów  od  poborów  w  niezwycięionjfn  icroU^ 
siwig  poUłdm,  u>  JaroBiaujsm  1633.  Tytuł  dostatecznie 
wykacąie  co  opiewa^  i  do  czego  zmierza  to  pisMO.  Autor 
cbce  dowodzić ,  ze  Plebani  są  aiosłasaiilc  de  pf  aoeaia  po- 
borów pociągani;  wytyka  raąitowł  za  go  z  ttj  pr^FCzyjiy 
.juz  dotkof io  Błeszcięścia  <  I  większo,  nu  joeicsa  za  to 
praepowiada.  Nie  wiadooio  ni  dostataczniey  alali  Sliwfki 
test  autorem  pisemka,  którego  ty  tut : 

Otucha  na  pogany:  w^zy^łkim  Poienłatom  ChnMći- 
ań9kim.  w  Krak.  Roku  Panik.  1594.,  na  któr^  się  dwoma 
Uterami  J.  S.  autor  (lodpisaf .  Myśl  do  itefo  wziąi  częścią 
z  Klonowicza  Połam ,  częścią  z  StrylkewakiHIo^  Oturhę 
da>e  naprzód  Cesarzowi  Rudolfowi  IL,  następnie  Zygmun- 
towi IIL  Królowi  Polskiemu,  dalej  senatowi  weaeckianMi^  i 
Fedorowi  Wietkiemu  Kniaziowi  i  Carowi  mori(iewskiomu, 
a  na  koniec  wszystkiemu  rycerstwu  cbrześcisuskiemu  i 
mocarzom  europąjsium,  ręcząc,  ze  byio  śmiaio  uderzyli 
ua  nią^  waet  mnie  tuveoka  potęga.  Przy  dat  do  tego  zro- 
bioay  przez  siebie  przekład  proroctwa,  aiegdyś  po  łarioie 
lorzez  Antoaiągo  Torkwata  z  Ferary  astrologa  i  ieiuirza^ 
Królowi  Węgierskiemu  Maciejowi  Korwiaomi  roku  1480. 
uczynionego,  które  niezawodny  upadek  turecliiemu  pau- 
atwu  r.  Id96.  zapowiadało,  a  kWre  się  nia  sprawdziło. 

-  Ka.  TfWMZ  Romai  wydai  m  Krakou>U  1615.  Km- 
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fik  Praemon9lraten.,  z  kroniki  UgoŁ  ^akenu  od  MirtuM. 
Kanonika  Anbterpsfciego  y  %  tnszyeh  powainyęh  {  rtf. 
imffch  pisartóm  y  autorów  wyięty,  y  Tttrat^kem  (tak) 
mmmou^any  {ir  ewiartce ,  ^stittnfa  Hferą  D.  ti^nacżona , 
dcwmplan  Kdefektowtny  ir  bIMietete  okrę^ti  mnkowego 
ccjtafem.  Jocher  Hf.  414,  krdciucłiiH)  go  ^spomian),  ^^ 
\MiyBi  ^  podpisał  „Łfeencjrateta  tegoi  lakona  bratem.^ 
Pri^pbał  swój  imi^ekfaA  czterem  Proboszczom  %akt)aii 
BiHrbertaAsklego:  w  Strzelaie ,  na  zwierzyńcu  pod  Kraloo^ 
w«m,  wlmlirawica€h,(to/irj  w  Busku.  Zawarł:  w  czterowier- 
szowycli  zwrofkaeh  dzieje  zakoanfków  nt^rbertanskicfi,  naj^- 
sławniejszych  icb  fundatorów,  dobrodziejów  i  t.  p.  Pier-. 
wszym  byi  Neri>ert  ś.  z  r.  1115.,  <»statni  Jon  Firkiens  fun* 
dator  y  ^pat  wielmoSnego  (iak)  kłasttora  w  Antorpbfe. 
Z  Polaków  sam  ty^ko  Piotr  Duńczyk  fundator  klasztoru 
strzel  i  asklego  znalazł  tu  miejsce.  Pud  tym  sam)!!!  tytu^- 
łem,  w  ttjie  drukarnt  (u  Symona  Kempiniego,)  f  w  tymże 
roku,  ale  z  osobną  sygnaturą  (ostatnia  ćwiartka  jest  zna- 
kiem B.  3.  oznaczona)  wj^szecH  takow}i  Kalkalog  99.  ta- 
hermie,  gdzie  kfika  Polek  (fironistawa  i  Weronika  mniszki 
klasztorów  zwierzy niedcłego  \  strzełioskiego ,  dai*j  Wo|- 
sfawa,  Starośdaa  krakowska  owdowiała,  mniszica  w  Obo* 
cieszowle),  a  nawet  jedna  Ruslca,  Prakseda  KsięSna  Po* 
lacka,  znalaity  nrfejsce.  Lfcha  to,  i  Sądnego  poiytku,}ę* 
zyka  nie  wyjąwszy,  nie  przynosząca  praca. 

—  flŁ^aa  Thoadoiy  na  wferszu  5wym  Suprema,  albo 
osłahua  posługa  Gabryelowi  Wat/nie,  wydanym  w  Witnie 
1^15.  (Warsz.)  podpisał  się  „  AuAttorem  PMIozophfj  w  Aca- 
Aemfi  WtteAskiey.^  Jest  to  wiersz  mieszany  iatłódd  i  paK 
ńi,  nader  łicfay^ 
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zO0t|iwif  kąsanie  pod  ty  tuiem :  Koiciol  nowotni/  Prawitir 
Wf/m  koiciołem  bydz  nie  moie,  ria  s.  Jendrzey  w  koideU  s. 
Mariey  Magdaleny  w  Poznanm  mianei  ktdre  wydai 
Ksiądz  Jan  z  Bodzewa,  tegoż  kościoła  Kaaonik,  ir  Pozna- 
niu  u  Jana  Wolraba  1615.  (Wars<).  Nie  byio  co  wyda- 
wać. Kazanie  bowiem  to  jest  niezgrabnćoi  naśladowaaieoi 
nów  Skargi.  Kończy  się  trzy waaiem  Ewanielików  ałeby 
się  do  koi<;ioia  rzymskiego »  do  matki  swej,  wrócili.  Gdy 
się  na  ntćm  nazwat  Kaptanem  zgromadzeniu  Jezusowego^ 
przeto  widocznii  jest  rzeczą ,  ze  ów  Jan  Auguełyn  Biessie^ 
kiersłn  o  którym  się  mówiło  w  Polsce  I.  226.  nstpn.:  inszą 
jest  osobą.  ^  ^ 

—  Es.  Wt^^iech  Ulatoviki ,  członek  zakona  Paulinów* 
i  przełołooy  klasztoru  na  jasnej  górze  CzęstocłiQWsklęj» 
zostawił  dziełko:  Tobiasz,  z  pisma  swięlego  teyi^y. 
w  Krak.  1615.  (Warsz.)*  Nader  małej  jest  wartości. 

—  Jan  Opolski  wydał  w  Krakowie  1615.  broszurę,  pod 
tytułem:  Łaźnia  przykro^gorąea  człowieka  wpowsze- 
dniem  (tak)  grzechu  umieraiącego^  (Warsz.),  przypisawszy 
ją  Tomaszowi  Oborskiemu ,  Nominatowi  Biskupowi  Lno- 
dyckiemu ,  SuflTraganowi ,  Kanonikowi  i  OfBcyałowi  kra- 
kowskiemu, w  której  dowodami  ze  starego  I  nowego  za* 
konu  wyjętemi  t  okazuje,  ,4e  odszczepieńcy  od  kościofa 
katolickiego ,  w  czyscowćj  łaźni  po  śmiefrci  parzyć  się  bę« 
dą  wiecznie.^' 

~  Wojoioch  Kicki  pochodził  z  roskicfc  ziem,  mieszkał 
w  Grodku  Rędzicbowym,  zkąd  podpisał  przemowę  do  wa- 
inćj  broszury  swćj,  pod  tytułem:  Dialog  o  Obronie  Ukroi- 
ny,y  pobudka  z  przestrogą.  Dla  zabiezenia  Jncursiom 
Tatarskim.  Przez  persony  rozmawiaiące.  to  DobromUu^ 


\ 
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4rukmm$0  Ihku  1«19.  (w  ZalMk.  i  0krfg«  mnk^wjm). 
W  roBowwfe  Mj  występają  m  wnę :  fzlaclide«  flmdiia^ 
loMert ,  fittyr.  Rsea  rospectyM  się  oi  i^neiMMry,  po 
tt«r«j  khle  pfitog  Dkiaiię  tak  opiMą}i|cy: 

Podole  s  Ukiminą  Sskotą  nuywmao 

Rjrcenki^  y  nad  lane  «jrs«ie7«B^  ^Idt)  ią  miipo. 
Bo  począwszy  od  zboża  skąd  dobrego  wolny 

Dostali  byte  Polftey  do  w«*Mgo  sUki  I 
ibąd  miodowe  wterice  azcsodoe  wy»h«dii^yf 

Gdzie  się  zwierz  rozmaity,  lub  Ryby  łowiły? 
Skąd  nabiiJa,  y  owiec,  niezliczone  stada  t 

Z  Podola. 

Wyilin"4<  upnóA  nladicic ,  i  ntyak^t  m  lo ,  £e  w;ą^ 
!ll»  praeiMacKOM  u  fribroię  DkniBy,  saiifawt  piłpov«ć 
irskasMych  soMc  stawYlak  ^t  mtani  ade  wj  4p  «tiiy«4 
Miarta  lo. miasta  ęntthoiufi  aię,  wrąfedinifi  »ia«»ą.^ 
IHa  caraizeBla  gieau  p04ą|e  śrafti,  immloąd  tesMBM 
co  i  insi  ówcześni  politycy.  Wolną  mpim  irsfaMHfio  «4»* 
dicic ;  po  WD  wyatfp^je  Cktmim  i  wititmm  aamAa  .przed 
iotatorziml  na  swą  aieflcAę.  Gdty  jodMlcio  ni  4f  lAi  te  il4» 
mieją  wys^amie  odpoiiteiatećflaM^tanie,^l(%diaktfiadl|i 
«alni  klęaka?  wysattpag*  m  soetff  JsMi  KochMOiraM^ 
90  fiatyr ,  IsMry  po  aryicfiicaomutfo  4  fwotfzeJMaiUi  4aa<iv 
m  Polsce,  scfefoiiliię raa  aMssIianie  rioiil«raipip«k  Inifllr 
Ani  ctĘfak  wmt»^  ie  iiairodMi  aęday  fikrmj  test  Mir 
^rz,  ^tU  i  RiersiąflL  Epilog  koicay  lymoiWNl  f99Ętft 
wą,,mŁtńtym nriioteią  fUGcgrany  «9««iria  8ię.z\t(BiB0M^ 
hiy^M  śmM  fgąyiMtwłć  .paaoja  Aaaaioai/'  DK«peiMf4ip 
ijolaoKo  ar  (pmaMocle  Kidondanai^poiii  o  iiifffo  ji«ro« 
«kini  (iŁoirlolf  nr)  priynofM  Jorli.  M.  t^§0.  ita  rnio^OiilMIii 
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Ł 14M.  Aadnąj  OliUdMwski.  Stadeotem  krakowskim 
a  FedlgogteBi  W(yewo4zic6w  brieakich,  padi^isai  się  la 
Uchydi .  wterazach  awyih :  Kaieąda  nawe  lato  y  szczodry 
dzień,  w  Poznaniu  i<l6.  (Warsz.),  które  praypisaf  Reg^ 
nie  Dziaf yńskiiy ,  Wojewodzinie  brzeskiej ,  matce  wycho- 
wańciiw  iswoicb. 

« 

—  Ks.  Kasper  Santkoff,  Kanonik  poznański,  wydai 
w  Poznania  1616.  (Waraz.)  wiersz  pod  tytuiem:  ł^:^y  smu- 
tne  na  pogrzebie  Elżbiety  WMderowey,  poznańskiej  mie- 
szczanki, o  której  p.  Łukaszewicza  Obraz  miasta  Pozo.  IL 
240.  porównaj. 

—  Stanisław  Orłowski,  wirszem  (tak)  opisoUw^H- 
iish  w  druk  u  JHefa  Karcanui%\^.  r.  poda)  <oto  ćwiar- 
tek ,  przypisali  je  OHiryeiitowi  Rą)eckjenw>  PJaarzowi  Iro* 
ckienrn  ziemriciemu,  atitor  I  syn  ftafbi  Rajadii,)  Upotninki 
truek  prtednieif$zych  enol  (wiary^  nadziei  i  miłości)  na 
fM  we$ela  Olbrychta  Ra^kie09.  Zaledwie  na  wspomaie- 
tf  e  zasfogaje  ta  rampta. 

—  Wamiaiaa  teiasikowio  nauk  wyzwolonych  Mistrz, 
a  fliozofli  Doktor,  napisał  1  wydai  w  Krakowie  uBazylę- 
ffo  Skakkiego  1616.  wiersz  na  imierc  Zopkiey  Turoboy- 
tUey,  kMry  ,,Ksiądft  JakóbTutrofcojski  ś.  Floryana  przy  Kra* 
kowie  Kostos,  I  ś.  pisma  Professor,  brat  nieboszczki,''  przy* 
piaai  Dorocie  z  Mttsica  Tęezyńskićj .  Podciaszynćj  Koroft- 
n0j»  w  MstĄ  przyjaźni  z  niebossckką,  ni«gdy6  soatając^j. 
T^l  aMara  EpithalaMium  na  wesele  SebaiMana  Wil- 
cz0gw$łaego  y  Z&płOey  Kuzanówikiey^  eorki  Ptearza 
jgro^l^o  krakowskiego ,  tattze  i  w  tyułe  roku  wydane, 
Ucbszą  jest  jesscie  ramo^.  Lepsze  dzieto  naptaai  Smieai* 
kowfc  (ezytafem  w  Dzikowie,  Jocher  Ł  35a  mylnie  je  po^ 
dtog  Sienkiewicza  przywodzi ,  z  jednego  dwa  zrobiwszy) 
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tect  to  jert  tylko  tłomActeoie  t  tadty.  WysziD»  10  ISndM^ 
fpfel623.  u  Andrzefa  Plotrkottezyka ,  wćwtortce,  poil 
tytułem :  Bme  fundacye  Bartlomńffa  Kcmo^htorskiego ,  1 
zawiera  opłs  zakładów  naokowycb  przez  tego£  zrobionych 
w  Krakowfe. 

—  Jaa  Bzi^Gzyński,  (u  Siarczyasklego  IlziegczyńskI) 
Stndent  filozofii  w  kolegium  pozaańskićm,  wydał  r.  1616. 
tD  Poznaniu  u  Jana  Wolraha  (Warsz.)  dwie  ramoty:  Hy* 
menaeus  na  wesele  Janowi  z  Biociszewa  Bhciezewekie-- 
mu  y  Annie  z  Radomieka  Daleszynskiey;  Tkalamodia  Ja* 
nowi  z  Grilewa  Grilewekiemu  y  Jadwidze  z  Ptghwic  Mai- 
nieckiey.^ 

—  Kasper  Zaliwsld ,  oapisał  Lament  iaioiny  na  pó^ 
grzeb  Anny  Kopdowny,  i  wydał  go  w  Wilnie  161 6*  roka 
podpisawszy  się  aa  nim  Auditor  Tkeahgiae  Academiae 
YHnensie.  Na  czele  wiersza  umiećcił  rzecz  przy  pogrzebie 
przez  siebie  mtaną ,  która  nic  uwagi  godnego  nie  ma.  Ta* 
kie)Se  samój  wartości  }est  ów  wiersz  jego.  Wystawia  wnfm, 
jak  Parka,  widząc  dłngo  uprzedzoną  nić  iycia  Anny  Ko* 
pcioway,  przeciaa  ją,  a  ta  wyziewa  docba. 

—  X.  L  z  Nowego  Targa.  Istnieje  pisemko  pod  tyłu- 
łem :  Cathedra  cUbo  Kazanie  na  niedzielę  pierwszą  po 
łrzeeh  Kralach ,  za  Kolędę ,  do  Ptofessotow  zaeney  Akth 
demiey  krakowskiey:  X.  J.  z  Nowego  Targu  ^  Alumna 
Akademiey,  Roku  Pańsk.  1^16.,  które  z  powodu  loro  ja- 
kiego doznało  zasłogt^e  na  uwagę.  Jest  to  mowa  pochwal- 
na grona  nauczycielskiego  akademii  krakowskiej »  powta- 
dziana  przez  wdzięcznego  za  odebrane  dobrodziejstwa 
ucznia ;  jest  wylew  serca  czułego,  a  skład^ącego  dzifk^ 
czynienia  za  łaski  doznane ,  które  dia  tego  ze  w  obronie 
uniwersytetu  przeciwko  Jezuitom  stanęło ,  do  ksiąg  żaka- 


imtfth^  mm  s  ippEMrtiriliwlMiNi  9tę  smgHi  (wyssto 
|od  tytafcn:  Jhdarwkk  a  niemnmi^  JLJ^z  Shmegą 
Targu^  sMtt  ją  te  spiw  ksiąg  sakMai]rcli  o  Jodt  14. 
9tt00>  p^soie  EMtoto.  liówea  roipocayna  rMcz  ad  p(i* 
równania :  ,,iako  malarze  nim  conterfekt  iaki  maliiią«  p«to 
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wpuAi  wyprawiiią ,  tak  yole  to  ca  Orsai  wasi  na  nim  sie- 
dal,  umaltHinac  clieę.*"  Opwi^ąc  naatępniewia^  (ndniei 
berta ,  których  la  berb  uiy waf a ,  i  dotąd  uiy wa  tac  tka* 
demia  >  mówi :  ^^oiecfacę  tego  erła  po  piórku  roabieraći  wi« 
dsf  iedaak  na  pieru  io  iednostayne ,  iedney  baarwy  ieat: 
llalaie  nam  to  ledoakość  Akademiey  tey:  z  tok  wielo  Pro- 
fessorow,  z  tak  wiele  roinych  lodzi ,  ieden  stan ,  iedeo 
sposoby  iedno prawo,  tedna  powinność,  iedna  barwa,  ze 
tak  rzAę :  drugi  Herb  mnie  wzywa  do  siebie ,  na  którym 
dswoie  Sceptra,  tak  mi  się  widfti ,  le  iedno  dębowe,  ale 
wMy  koronowane ,  znaczy  cit;ikie  prace  waaae  Professo* 
rowie  mott  za  ktoremi  prawie  dziesięcinę  sobie  bione  sko- 
.  ra  taieni  t  głów  waszych."  Ponlewai  mówca  chwalii  aka- 
deildą  w  ów  czas  kiedy  ona  w  zatargach  z  Jezoitami  była, 
przeto  powstano  na  iŁazoodziąlę ,  ze  śmiał  chwalić  matkę 
nadk  w  caasie  j^  prześladowania.  Bronii  się'  w  (^  mierze 
Ksiądz  Jan,  lecz  kazanie  i  jego  obronę  źle  przyjęto,  i 
omieszccono  oboje  w  spisie  ksiąg  zafcaaaDych.  Ale  któł 
byf  ów  Ksiądz  Jan?  Nie  zgadzali  się  na  to  Uizcy  owydi 
wieków  śtiiadkowte.  Jedni  jak  Wlelewieclu  przyznawali 
pisemko  to,  siawnema ,  następoio  Rektorowi  akademii  Ja* 
noMi  Nąjmnnowitiowi «  co  $i9  zdoje  wupodobaiejsiem  do 
praiwdy,  byd  lokubowi  Janidiatiafciemo  akadessikowi  przy- 
pisywali jo.  (1^ 

(1)  PordmnJ  Miiczkowsklego^  Rękoplsma  Marc.  RadyarfnsUego 
t18.  nstpa: 
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--  JuiteM JMlMYikL  Nt  9kmmk  Mfcb  v«dpiMl 
8i«:  Hnk  wyew«lMycb  i  filosofll  Bikiłarz ,  Pkmrs  (Hktf* 
ski  (1625.).  WydaSr.  1614.  w  Krak.  ta  ^friiJi?.  ,Ama  Sswrf^ 
fmb0rg/^aSmiiłB0  Thrsnjf  g  zalobue  nograhki  na  zmzde 
%  tłgo  iwiata  Atmy  z  Cęłhan  Gotueb»mki$y  (ci;|tiil8Bl 
w  SiesWwie);  a  laś  r.  1616.  bM  wyraieaia  ml^sca  drata 
ogio^  dwa  dateika  (takie  wierszeoi)  to  jest :  Rj/ibmif 
żałobna  na  po§rg:$b  Barllomieja  Szcuckięge.^Łzjf  ialch 
bne  na  pogrzeb  Piolra  Pogorzelskiego  z  Pogorzelic^ 

Bea  wyrazeaia  roku  i  miejsca  wydał  takie:  Efitbakk^ 
miumna  zacne  wesele)  Hedziwuja  Cbrzaeiowekiego  Piea^ 
rza  Nakidskiego  z  Anną  Rpchkmską.  w  Poznaniu  uJa^ 
na  Wolraba. — EpUhalamium  na  zacne  nowych  obksbieu^ 
oow  wesele  StepAaua  i^hlimkiego  z  ZychUna  y  Mary* 
anny  Luhowskiey  z  Łubowa* 

Tamże  wyszła :  Irąjha  na  rozproszonych ,  do  Obozu 
przeciw  Kozakom  (ćwiartek  cztery,).  Na  samym  końca 
czytamy: 

Perypeta  tmatowics  od  Constantynowa, 
Poslat  Trąbę  Żołnieirstwu,  co  Leży  u  Lwowa^ 

Następuje  cztery  znown  ćwiartek  ^  na  pierwszej  stel 
aadpls:  Na  Trąbę  Odpowiedi  Żołnierska,  w  Roku  1648. 
zkąd  widać  ie  w  roku  tym ,  saadź  obiedwie  iiapisat  8W» 
ramoty  Dathaowski. 

Podobnież  (z  wyrażeniem  roku  ale  bez  miejsca  dmba,) 
wydal :  Dialog  o  cudownym  narodzeniu  syna  boiego, 
z  Bogarodzice  Paśmy  Maryey  w  miasmeBełkem  Judskim, 
Napisany  na  rok  pański  Tytiąctny.  8tes6sełny.  Dwudzie^^ 
Sty  pierwszy  (ćwiartek  ośm,  przypis  Janowi  z  Stenkberkn 
Koatoel  Riiwaiei  z  wyraioiem  mtejaca  ale  hm  robili  wy- 
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inikowaf  Zafobny  ryłhm  na  pogrzek  Mikohia  Weihera 
Woiewodff  cheknmshego  (drukowano  w  Toruniu  przw 
Michała  Karnata)  który  w  Sień.  ctytałem. 

Wszystkie  te  wierszydła  nic  zgoia  awagi  godnego  nie 
mają,  pr6cz  dyaloga,  w  którym  forma,  ale  nie  wątek  za- 
stanawia. Perorąją  w  nim  Bóg  ojciec ,  Aniót  Gabryel  i  in- 
ni  Attielr,  Panna  Marfa ,  Anna  Prorokini ,  Dawid ,  Symeon 
Starzec :  po  czem  obrlica  poeta  mowę  do  ładzi ,  i  opowia- 
da im  co  ważnego  przy  narodzeniu  Clii^ystusa  zaszfo.  Zno- 
wa  ta  perora  Aniołów  do  pasterzy,  i  nawzajem  do  nich 
perora  ty  obie.  W  końca  dał  porównanie  (ziosottanie,  wy* 
raził  się)  Ewy  z  panną  Maryą.  Prawdziwie  romantyczny, 
nie  romantycznie  wyśpiewany  przedmiot ! 

Wiersz  swój  pod  ty tałem :  Żałobny  ryłhm  zakończył 
przemową  do  Zoila  temi  słowy: 

Weyher  wielki  więc  wara,  wyrzec  w  brew  wienzowŁ. 
W  pokoiu  niech  pan  leży;  pokoy  antorowi. 

Z  wyrażeniem  miejsca  I  roku  wydał  wiersz  pod  napi- 
sem :  Thalmodia  nowym  oblubieńcom  Abrahamowi  z  Za- 
polic Zapolskiemu  Burgrabiemu  zamku  krak^  Żupni- 
kowi olkuskiemu  y  Annie  ZcUewskiey  na  zacne  wesele 
w  Krak.  R.  P.  1625.  (w  4ce,  ekzemplarz  defektowy  mą 
biblioteka  okręgu  naukowego),  który  się  zaczyna  przemo- 
wą rymowaną,  po  której  czytamy  Thalmodia  ową,  temi  u* 
czynąHlcą  się  słowy: 

m 

Śliczna  Cyprydo  w  ztoci8t3rm  zawoiu, 

Na  JowiMOwym  mieazkaląc  pokoia. 
Kaś  konie  aaprsi|c  y  ApolUnowi, 

Cney  Menezyny  pięknemu  synowi. 

Inny  wiersz  wydał  w  Krakowie  u  Madąfa  Andrzejów^ 
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czjfjfa  raku  i6ZU  »od  tytnliiii:  PMa$9łra»ia  lubo  Wh 
m/ck  małżonków  zmą»tk  Łuka§za  z  Ckarmęz  Chaffnt^ 
kiego  i  Marym  Zokmkieyz  ZoUmcu  ,  oa  którym  się  łite^ 
i^ami  N.  B.  (nauk  Bakałarz  ?)  podpisał.  Pisenko  to  (»ą|- 
duje  3ię  w  Warszawie  i  Dzikowie)  jest  dosyć  udatae,  po- 
przeplatane będąc  tańcami,  sielaiikaiid >  wiaszowaBiaau 
(tak  objęte  nićm  piosnki  ponazywał,)  z  którycli  kitka 
wierszy  przytoczę : 

Czemu  twarz  w  chmura  poszła  y  wesołe  oczjrf 

Czynią  w  oczach  goiicinnych  z  południa  północy! 

ffioneczae  plende  silezna  Maiyno, 

Pn^szła  Matrono,  przeszła  dziewczyno. 

Nie  pierwszaś  ty  na  świecie  w  matkę  się  zmieniła, 

I  więceyeś  po  sobie  matek  zostawiła. 

atoneczne  plemię  sUczna  Maryno, 

Przyszła  Matrono,  przeszła  dziewczyno. 

Na  co  się  drzewo  kwiatem  przyodziewa, 

Na  co  gospodarz  nowinę  zasiewa. 

Na  co  ptaszyna  gniazdeczko  zwięs^fe. 

Na  co  uroweczka  stodoły  bodnie. 

To  dla  owocu,  ten  dla  stokrotnego, 

Kłosn;  dla  płodu  owe  dziedzicznego] 

Ty  co  się  ienisz,  pojtarad  dę  trzetia. 

Aby  twoy  dziedzic  twego  zaz3rł  chleba. 

A  nie  wstydliwe  w  stadle  przyrodzenie, 

Poydzie  bez  syna  między  gtnche  cienie. 

Zajęio  uwagę  moje  dziełko :  Zonu  u^cteiezona  mćUśa 
mtttm  sk.  Dla  Młodzianów  tyeh  I  którzy  wiek  swoy  w« 
koby  IFiomf  la  Zimę  obraeeiąfH  Letniek  y  Jemennyek  ezu- 
kaki  pożytków  y  wezaeow.  Pod  takim  napisem  caytałem 
w  Konika  broszurę  ćwiartkową ,  bez  oznaczenia  mliuoca 
I  rokn  wydaną,  karty  meliczbowane >  a  ostataią  znakiem 
^inikn  D.  opatrzoną  mające.  Wyjść  mnslało  po  braaicarze 
2lolśjanifnomaiien§k(eivefóffm4  o  nMmPolakię  1  4i2i.X 
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ifiji  JMt  Mtywttd*  t«j  MśladoimiieB.  KipiMf  Ją  fo 
irlodM  AbrriMMi  Pmwmy,  ktfFrier  aalMMM,  a  INr- 
t&flowikł  iwfita ,  jak  tię  wyractt,  okattt  po  pol^l^o*  ^^nh 
IMrtsy  do  iMj  fnedmiwę  od  sleUe,  csylf  (itowa  są  Je- 
Ifo)  do  dytateOw,  aa  cmIo  j^  {  na  koteo  fneBktmiW9Vf, 
«hoąc  f  not  lo  («iovm  aą  jego)  lepMj  zaBlar  pfaaftia  wyja- 
"Wk. ,, Authorowa  uś  (mtfwi)  inteiicya  nie  byia  ntnmowoć 
na  stan  małżeński  y  białogłowy  znamientte,  gdył  tern 
obojgiem  wszytek  świat  stoi,  ale  młodym  oboiey  płci 
cbciai  otworzyć  oczy,  aby  do  świece  która  pali,  nie  lecieli 
przykładem  komorów/'  w  cnm  odwoioie  aię  1 4o  pism 
Petrarki.  Aczkolwhrtc  leden  i  dragi  z  tyth  ptsarz<hr,  Pro- 
wana  i  Petrarka  mówię,  jako  ludzie  z  prawa  lab  dla  uro- 
jimia  bezieani ,  nie  powinni  być  w  U^  wkene  brani  aa  pra- 
widło, przecież  spodobatta  się  nowość,  i  wnet  pokazały 
się  naśladowane  ztąd  dzieła  w  polskićm  piśmiennictwie; 
ktdre  to  ganić  to  chwnU  nmądd  nMdztiskJe^  pr^fgamać 
i  usprawiedliwiać  w  tćj  nnerze  fiteć  oboją  prtedrięwzięły, 
tak  ii  odtąd  zaczęto  rozprawiać  w  Polsce  o  pczedmiode 
mało  przedtem  kogo  obckodiąrynL  P#d  tju  więc  nwaia- 
ne  względem  pisemko  to  jestwałne;  aczkolwiek  treść 
jego  nie  ma  obecnie  iadnćj  wartości  Spolszczył  je  Dit- 
cbnowski  zwyczajnym  o  nas  sposobem ;  w  miejsce  łaciń- 
^kkk,  kMnml  Mtor  krasi  swoje  iiMko,  pokfadi  sto- 
fl9WM  «  pokritiobi  ptwcMfw  wnęte  wiersza,  n  arinawioie: 
%  fiacsn  Kodianfwwldfgo,  Staniiławn  SrocbMraUisa, 
MMkn  FndlMnUngo,  dabryda  OatreodMt,  (naqrilaie 
•mdi  namrtak^)  ^aiis&iwa  Jagody  mdciefo,  Umaśrum 
■iMMWfaBn^  aew^ryna  BącaiUkiegD,  BooBd«nMarificg§ 
(tfewMmfio).  Znantą  nrternle  powtifiyi  wnalkia 

ibaM  WliiflMi,«al#  lbą}ąc  w  to , «qr  alę  one  vr^^ 
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co  mogą  PolakowL  ZartMawte  co  o  S^ur^letie  m6wł.  ,»czy- 
taiem  (powiada)  o  lednym  w  Ewropie  (łak)  n  Greków  mą- 
drym czy  gtupim ,  nie  wiem  iak  rzec ,  zwano  go  Sokrates, 
z  tym  dokiadklem  ze  byl  mortalium  sapieatisstmas/łi  nie 
byio  u  nich  snadź  mędrszego ,  a  ia  mówię  ie  pono  gf ap- 
szego :  bo  nie  słycbać  o  takim  drugim  biainie ,  coby  go 
łona  kilem  biiała,  y  takfm  ługiem. myiaia:  cbybaby  z  tey 
miary,  ze  on  to  sam  umiał  znieść ;  aczby  leszcze  siła  o  tym 
m6wić ,  roznmli  to  czyli  głupstwo/'  W  końcu  grubo  a  aa- 
wet  brudno  przymOwif  tłomącz  Zoilowi : 


»> 


Docul  te  udnaiidi  arteaiy  et  tu  me  vii  demergere.*^ 


To  mi  pisarz !  Rozpoczął  Dachowski  i  zakończył  swój 
zawód  wierszydłami,  wydawszy  r.  1 643  bez  wyraienia 
miejsca  licby  rym  pod  tytułem:  Parnuj^ka  zahbna przy 
pogrzebie  Pawia  Dzialynskiego^  Wąfetoody  pomorskiego. 

We  dwa  lata  późnićj,  taklejie  wartości  wiersz  (miej* 
8ca  druku  nie  wyraził)  wydał  pod  napisem:  Wieczna  za- 
hba  po  śmierci  Jana  z  Grtidowika  Zawaekiegoi  Wojewo 
dy  parnawskiego. 

DVe  trzy  lata  ułożył  wierszem  Pogrzebową  łaiobę  Ja- 
na Werdy,  Podkomorzego  pomorskiego^  Slarosiy  nouh 
skiego,  sądów  generalnych  trybunalskich  Coronnych  De- 
pulała.  w  Piotrkowie  1648.  zmariego,  (bez  miejsca  i  roku). 

W  lat  dwa  ogłosił  wiersz:  Pamiątka  śmierci  Zofii 
Consłancyi  z  Sobieszyna  Szezepańskiey.  Mirakottskiey  etc. 
Starościny,  w  druk  podana  we  Gdańsku  Roku  1660.  (ośm 
ćwiartek).  Na  odwrotnćj  stronicy  jest  wiersz  na  berb  Jani- 
na Sobieskłch,  wyrałąjący  atę  między  innemi  o  zmarłej  tak: 
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n  iiwriitiw  ni  tn  Mńmn  jwmnt 

Wzięta  nam  Paniiiy  iak  z  klatki  kokoszka. 

W  dztHka  przechodti  pamiętne  zdarsenhi  nieboszczki, 
poA  €zm  cłioroby  wydarzone :  mówi ,  ,,le  niespodzianie, 
w  fobilensz,  na  początin  mit^opastu,  przed  świętem  Trzedi 
Króldw  umarła/'  i  na  wszystko  pisze  wiersze,  które  koń- 
czy lamentem  ttOszą€}tn  napis  ,,£cho.^  W  rok  po  tym  wy- 
dał ostatnie  ze  swoich  pisemek  p^id  ty tufem :  Dulce  Soda^ 
Utium  abo  małieńsłwo  noitych  obfubieńnou)  1 1.  d.  ir  To* 
runiu  12.  Września  Roku  1651.  (ostatnia  ćwiartka  zna- 
kiem D.  2.  opatrzona).  Na  ten  sam  «poa6fe  jak  w  owym 
wierszu  piakai  i  weselił  się  w  tym  ta  Dacłino wski  ^  stoso- 
wne do  aktu  weselnego  przechodząc  z  zycta  Indzkiego 
przygody.  Śpiewa  między  inneml :  „Tota  nowemu  oblu- 
bieńcowi z  psalmów  KochanowskiegOt''  a  rzecz  kończy 
Fantazyą,  w  ktdrćj  opowiada.  Jak  na  wesela  grał  na  hitnl 
Apoło,  nastrojonej  od  Orfeusza,  po  wypichi  wina  z  usar- 
akićj  szklenicy.^' 

—  Inkan  W%dtovnki,  wydał  dziełko:  Disputacia 
nowogrodzka.  Odprawowana  Roku  p.  1616.  dnia  9  8ty^ 
eznia  w  Ltibezu  1616.  (w  czasie  której  trzymał  pióro). 
Opowiada,  Jak  Ksiądz  Jezuita  BriTilius  z  Nieświeża  był 
w  nowogrodzkim  ewanielickim  zborze,  gdzie  wziął  przy- 
czynę rozmowy  z  Księdzem  Janem  Zigrowiuszem ,  z  któ- 
rej gdy  przyszło  do  dysputy,  ta  na  korzyść  Kalwina  wy- 
padła."" 

—-  Piotr  Czyiewski.  Napisał  paszkwil  na  Tatarów. 
Mając  urazę  do  jednego  z  nich ,  Assaoa  Alclewicza ,  który 
mu  ojca  zabił,  rozciągnął  ją  do  całego  narodu.  Wydaf 
więc  tym  końcem  r.  1616.  dziełko  bez  wyrałenia  miejsca 
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druŁo  («  4ct^  mii  atroate  S0.»  Sieo.,)  smv«m|:  A/furhoą 
tuiarski  prumitmjf  m  $zŁ^dzimi  ezęki  razdzięionn, 
(p9  m  dragi  ldl7.  m  tykii  sirMkadi  wćwtartce,  h« 
wyraiewa  miąM^  drukn;  po  m  teMd  tok  sana^  iaci  k« 
wyrażenia  na  czterdzieści  części  rozdzielony,  wysiedl  s. 
1643.  Obadwu  te  wydania  bmi  bibt.  akr^u  nauk.),  w  ktd- 
ryna  ,,po€ząłek  Tatairi^w,  icb  prtygaaaia  do  Litwy,  t  Łe  ani 
silac&rą,  aai  wołaenit  aie  poddaaeiii  są  tego  pańalwa^'' 
kłmiliwie  opowiada.  Czackt  (ds.  li.  134.)  mówi,  łe  al*- 
jakiś  Azrulewkz  Tatar  odpisaf  aa  (o  r.  1A80.  wydawsąy 
Apologią  Tatarów,  której  nie  aaaiDi 

—  Jakik  Jaakawda  z  Jai^afria.  Uittająi  się  za  stry* 
jaai  swyoi  (liiaiatreBi  wyklętyw  od  ajBi^a  iboru  balwe^ 
ckiego  seceuaióskiego  za  to ,  ie  ma  dowtedzłoao  n  zamy* 
śia  wrócić  aa  powrót  do  kosciota  kataiiekiego),  wydal  p^ 
seaiko :  Skaza  Klątwy  Seeemskśey  w  Brak.  (bo2  wyraża* 
aia  roku ,  podpisawszy  swe  dzidka  i^  Bryakorystwy  daia 
la  Jonii  Anoo  Doaiiai  ł&16. '  Jest  w  4ce»  zaak  A.  UL). 
W  przeiDOwle  dn  czytelnika  tak  »ędzy  laaeni  mdwi:  ^ 
cięszkoć  mi  to,  cum  stercare  certare^  ale  ii  tak  wola  a  pras^ 
ba  IStaruszka  mego  zaiewoUła  mię  do  tego.  Którą  zaier 
wolony  b<;dąe,  a  to  zaoiecbawszy  szable,  piórem  tę  klą- 
twa lycb  samochodów  z  Pana  Stryia  mr go ,  iako  biaaea- 
ską  y  prozaą ,  znoszę ,  każę ,  y  wal wecz  obracam.'' 

—  Bernard  Stanisław  F^^aaraki.  Wydal  to  wHm 

u  Jozefa  Karcana  r.  p.  1616.  Naenia  żałobne  przy  por 
grzebie  wiąja  swego  Antoniego  Maffona^  (sześć  nieUczbo^ 
wanycb  i  żadnym  znakiem  nieopatrzonycii  ćwiartek,)  któ^ 
re  w  Sieniawie  czytałem.  Nie  wiadomo  mi  ezy  wierszokter 
ta  ten  jest  owym  Slaaislawem  f  arnowakim  inaczej  Farne- 
zy,  Fernez^yi  nazywanym,  (który  jako  Aryaaia  wspomjiiany 
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est,  a  ma  być  aatoren  dtiefka  Okatanie  ^sfabzowania  i 
wytnanie  prawdziwej  wiaty  1578. 1  który  miaf  sprzecz- 
kę z  Ccechowtceai  f  Szymoneni  PeCrycyn).  Jocher  IL  t6i 
395.  575.  StanMawem  go  tylko ,  a  nie  Bernardem  takie 
nazywa. 

—  Ks.larebi  Widziovl6Z  wydaf:  Kazanie  na  po- 
grzebie Bened.  Woyny  Biskupa  mUene.  miane  r.  1616. 
w  Wilnie  dr.  Leona  Mamonicza.  TudzieS :  Kazanie  na  po- 
grzebie  Keięeia  Mikoi.  Chr.  RadziwiUa  miane  r.  1616. 
w  Krak.  dr.  Fr.  Cezarego ,  które  w  Dzikowie  czy taf em. 
Nlczem  się  one  nie  zalecają* 

—  Ka.  Mardn  GradoYski,  przypisał  Mikołajowi  Zie- 
nowiczowl  Wojewodzie  brzeskiema  broszurę  swoje  pod  ty* 
tałem:  Relatia  prawdziwa  dispulaciey  nowogradzkiey,  któ- 
ra się  dziaia  dnia  9  Stycznia  Roku  Puńsk.  1616.  (resztę 
tytała  patrz  u  Jocb.  III.  591.)  i  w  Wilnie  ją  (roko  nie  wy- 
raziwszy, ale  snadż  r.  1630.)  wydał.  W  nićj  opowiada: 
,jak  Ksiądz  Brivtlias  Jezaita  miał  w  tymże  samym  roku 
dysputę  z  Księdzem  kalwifisklm  Zygrowluszem ,  ktdrćj 
gdy  nikt  nie  opisał,  on  sam  obowiązek  ten  na  siebie  bie- 
rze, zwłaszcza  gdy  Kalwin  pod  imieniem  Wądłowskiego 
szwagra  swoiego ,  fałszywą  wiadomość  o  tćj  rosprawie 
podał  do  dmku.^^  Poczytał  to  Ksiądz  Gradowski  za  powbi- 
ność  swoje,  ,,albowiem  na  jego  gruncie,  to  jest  w  jego  pa- 
raSi  nowogrodzkićj  której  jest  Kommendarzem ,  rozmowa 
ta  miejsce  miała ,  i  on  najbliższą  ma  o  niej  wiadomość. 
Nie  ufając  pamięci  własnćj,  zniósł  się  z  drugim  naocznym 
świadkiem  owćj  dysputy,  z  Księdzem  Leonem  Kreuzą  za- 
konnikiem i  Teologiem  religiey  greckiey  (uniackićj),  i 
wspólnie  z  nim  wydał  rzeczone  pisemko.'^ 

R.  1817.  Adryan  Tyazka  wydaf  r.  1617.  cztery  brosza- 
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ry  wierszem ,  pod  tytułami :  Atalanta  sarmacka,  Ckyron 
Koimonogi,  Maszkara  mięsopusŁna ,  Fragmentów  dwa* 
naide ,  a  wszyatkłe  bec  otnaczeiiła  mlejfca  draka.  Z  trze- 

■ 

cićj  widać  ie  byi  Mazurem ,  mówi  bowiem  w  obmowie 
do  Czytelnika  i 

Nassy  to  Maznrowie  w  obycsaja  mleU, 
'  Że  do  kogo  tam  faką  pnywarę  idedzieU, 
To  mn  Uiiią<5  na  stole  przed  sob^  kazali, 
T  tak  o  iego  sbrodniaeh  gtosem  rozmawiaU. 

< 

Wszystkie  pisemka  Tyszki  są  satyryczoej  treicif  pod 
przenosiiią  mistyczoych  wyrażone  osób.  O  Atalancie  gre* 
ckiój,  która  za  zioto  miafta  miiość  swą  oddać ,  mówi : 


Pn|rkiad  Uy 

Ma  t^  taiemnice.  ^ 

Co  umysł  nzbjroi 

T  wstyd  uspokoL 

To  złoto  zhotdaie, 

Y  tak  powoiuie. 

ChryroD,  ów  cziekobyk,  posiuzył  za  przedmiot  uda- 
tuości  czyli  hipokryzyi ,  bo 


Chyronowi  podoblen  (iz  tak  nazwad  miisz^). 
Ten  kto  w  człowieczey  •korce  ehytn^  nosi  dom^ 
A  obchodzi  si^  z  ludźmi  obłndnemi  słowy. 
Pod  łagodnym  i^zykiem  lad  nosząc  wazowy. 

Pod  postacią  maszkary,  niby  w  żarcie ,  opisuje  wady 
wieku ,  i  kończy  rzecz  maszkarną  pieśoią  nader  lichą.  Fra« 
gmeata  są  to  fraszki »  ale  rozwlekłe  i  maio  dowcipu  w  so* 
bie  mające.  W  piątym  fragmencie,  tak  mówi  o  poldcićj 
wolności  :^ 


OjrczyYiio  inils  podobnai  do  on^, 

W  rosnę  pioreczka  wrony  ustrz^pioney. 
Ta  ii  o  św^tym  stadle  samyrfiitay 

Creditorowie  gdy  to  nslyszeliy 

Po  swoie  piórka  do  niey  pobieaeli. 
Tos  »i^  y  w  nasaey  Polazcze  mitey  dzielei 

Na  wolnoi4$  mamy  wielkie  Przjrwileje, 
Za  ktoreni  si^  tak  gornó  wspinana 

Źe  tez  w  niewolą  wolność^ obracana* 

—  Ks.  Dommik  Szaiiairski ,  ^pisma  &  Lektor ,  kazDo- 
dzieją  lubelski ,  (później)  Przeor  bełskich  Domioikaoów"', 
peinieiKtai  Kąsanie  nm  pogrubię  Szczęmeg^  Stupeekie^ 
g0 ,  KasMłekma  lubskiego ,  z  któret^i  wjdaiiett  fgtj  fl^ 
ociągał,  ogiosit  je  draklem  Ks.  Jai  Kvun}ftBki  w  Zamś^ 
km  R.  P.  1617.  /w  ćwiartre,  ostatoi  znak  drokii  C.  i., 
czytałem  w  bibl.  zaktadn  OssoL).  I!Viez£in  się  zgoła  nie 
zaleca  to  kazanie. 

—  Ks.  Paweł  Pnkal.  Wydał :  R^my sianie  na  pięć 
ran  pana  a  zbawiciela  naszegtr  Jezusa  Chrystusa^  t  Wlo^ 
8 kiego  na  Polski  przełożone.  Przez  X.  Pawia  Pukała 
Canonicum  Klasztoru  Ciała  Bożego  w  Kazimirzu  przy 

■ 

Krakowie.  Z  dozwoleniem  Starszych,  w  Krak.  w  dnik. 
Łazarzowey:  Macicy  Jędrzeiowezyk  drukowai  Roku  P. 
1617.  Diieiko  jest  w  8ce,  stronic  ma  102.  Autor  przypi- 
sał je :  Mnaboiaym  braciey  y  siaatcMi/' 

—  Leon  Krenaa.  Rzeczywfócie  nazywał  się  Kreizar 
Rzywuki  (tak  go  nazywa  Bembus  w  kazaniu  Wzywanie  do 
iednascij,  a  byi  około  1626  -  39.  r.  uniackim  Władyką 
w  Smoleńsku.  Jego  lest :  Obrona  iednoici  cierkiewney^ 
abo  dowody  którymi  sigpokazuie,  ii  Grecka  Cerkiew 
z  Łacińską  ma  być  ziednoczona  Podane  do  druku  za 
rozkazaniem  Przewielebnego  w  Bogu ,  Oyca  Jego  M.  Oy^ 


ea  Jwefu  WHamma  RMt$k(ęgo\  Arekiepiskopa  p  Metr^ 
poUfy  Ktfffitikiego ,  p  wszystkiej  Rmi.  w  WUtiie  przez 
Offea  teona  Kreuee,  Arehimaniryt^  Wileńskiego  Reku 
1617.  w  A^uk.  Leona  Mamentcza.  Wyszło  to  dziełko 
w  ćwiartce,  na  stronieach  116.  oprótz  dodatku  I  rejestru 
cziery  ^wiarteli  ▼ynosząrego.  Skreślił  w  Di^m  historyą 
naii,  podał  iriadomość  o  Metropcrittach  ruskirh  najdaimiej- 
szyrb  którzy  się  ehcieli  połączyć  z  Rzymem ,  opowiedział 
przytzyaę  fąezeida  się  Unitiiw  z  Jezmtami  (w  aaukowym 
wzglf dzie«)  i  aa  zarzuty,  jakie  im  o  to  czynili  przeriwalcy, 
odpowiedział.  Oświadczył  tamie,  ii  pisał  osobne  dzieło 
w  ^enie  eob&rti  florenckiego ,  które  aiali  druidem  ogto* 
sil ,  wiadomym  nie  jest.  Oświadczył  wreszcie ,  łe  wyda- 
wszy swoje  dzieło  po  polsicu,  niezadługo  wyda  toi  samo 
po  rmrtcu.  Czy  i  ten  zamysł  przy widdt  do  skutku,  ale  wia- 
domo. 

—  Taiiaaz  i  Bartfonac;!  Sokołowi*,  byli  Młiilstrani 

zboru  belwerkiego.  Tomasz  był  kaznodaieją  nadwornym 
Księcia  Mikołaja  Radziwiła.  Wydał  dwa  dzieła  w  Brześcia 
LitewAlm  r.  1566.  pod  temi  tytułami :  Sprawy  i  shwa 
Jezusa.  Krysłusa,  H  tore  Księgi  Łwkasza  świętego,  ktoryek 
napis  ieet:  Dzieie  sibo  Sprawy  Apostolskie,  (przywodzi 
Lelewel  bibl.  ksiąg  1. 196.);  nie  czytałem  icb.  Bartłomiej 
był  iboru  czyłowskiego  Ministrem ,  zostawił  dziełko  pod 
tytułem :  Bankiet  duszny,  (opisać  szeroce  Lelewel  biU. 
ksiąg  dw.  E  S22.)»  zawierające  liczny  szereg  modlitw, 
w  Ła^atzowie,  i617.  wydane.  Czytałem  go  w  Dzikowie. 
—  Kazanie  Z.  Woyoiecba  Laadanakiogo  iFism/a  s. 
Lectora  Dominikana,  Przy  pogrz^ielfMsuAwfse^emL^ 
Jego  Mości  Pana  AIexandra  Hołowczyfiskiego ,  Wo}ewody 
mściaławiriLiegOy  edprawowdne  w  Kościele  świętego  &n» 
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cba  Roku  1617.  date  26.  lUłi.  10  Wilnie  to  druk.  Lmma 
Mamonieza^  (przypis  StefSuiewi  Sapieie,  pnedostatela 
ćwiartki  ma  saak  R)  do  lepszych  cusa  swojago  aaleły. 
jQ»yk  od  nakaroBimów  woloy,  zaleca  go  gf dwaie. 

—  Ka«. Jaa  Alaad.  Naleiai  do  groaa  Kapiaaów  zgro- 
aiadzeala  Jezusowego.  Zostawii  kazaaie  pod  tytułeni: 
Pamiąfka  Mikolaiowi  Chrysztofowi  RadzacUom  Xiązfau 
nu  OĄfce  y  Nkiwieiu^  czyniona  przy  exequiack  rocznych 
1617.  r.  które  wyszto  w  Wilnie  tr  iiruk.  Leona  Mamonie 
cza.  Drokarz  przypisał  je  Zygmnntowi  Karolowi  Radzi- 
wiłowi  s}BOwi  nieboszczyka,  który  gdy  wtaśdiepod.dw 
czas  przy  dworze  bawił,  nie  mógi  być  na  pogrzebowym 
obrzędzie  obecny.  Kazanie  to  napisane  jest  aystą  pol* 
aczyzną. 

R.  1618.  Kai%dz  Woyded  z  Pakaśai.  Na  orygtaiafaiem 

swem  dziełku :  Sprawa  o  reformacyey  klasztoru  eheknin^ 
ehiego panienskiego^yty^wm  w  Poznaniu  1616. (Warsz.), 
tadzieł  na  tiomaczeniach  które  wnet  przywiodę,  podpisy* 
wał  się:  Pakoslieneis ,  Puig^owio^  lab  z  grecka  Meeo^ 
cbenuii  %  Pakości,  Sam  o  sobie  powiada  famze^  ie  będąc 
•d  n  1587.  spowiednikiem  wyiej  pamienionego  klaszto- 
ro,  aiiai  sposobność  zebrać  z  oryginalnych  aktów  i  li- 
stów lego  dzieje.  Licho  wykonał  swą  pracę.  Podohaie£ 
wypracował  dziełko  pod  napisem :  Medycyna  duchowna 
dla  chorych  bliekieh  śmierci  ludzi  chrześcianskich  a  o$a* 
bUwie  zakonnych,  w  Poznaniu  1618.  (Warsz.)  wydana. 

Reszta  prac  kapłana  tegoż ,  z  samych  się  tłomacześ 
składa:  przywiodę  je  latami,  i  wszystkie  wyrałone  przy 
tim  okoliczności  opowiem. 

Ma  dziele :  Jana  Cassiana  Eremity  O  zywode  y  cmi^ 
ezmiaeh  ludzi  iwiai  opuszćzaiących  kmąg  JłL  z  i0czp»- 


skiego  na  paliki  przeloionyełi.  w  Krak.  w  druk.  Andrze- 
ja Piotrkowezyka  r.  1604.  wydanych,  fiodpisal  się  (pod 
przedmową  do  Wawrsyftca  Gębickiego  Biskupa  chełmskie- 
go) „X.  Woydech  Pof gęsfcowtc  t  Pakości  ^  niegodny  Ka- 
ptan kbsztora  chełmskiego''  (csytaiem  w  Dsikowie). 

Wydał  tti:  JulnuM  (tak)  Fatiego  Sodełatis  Jem  Księgi 
o  umąrtwietm  nieporządnych  naszych  skłonności  y  papę- 
dHwosd.  Pierwey  z  Wtoekiego  ięzyka  na  Łaciński,  a 
teraz  z  Łacińskiego  na  Polski  przełożone,  to  Krakowie 
tó  druk.  Andrz.  Piotrkowczyka  1604.  (w  8ce,  stronic  249 
oprócz  rejestru,  Sień.)-  Przemowę  do  Wielebnij  Ksient 
chełmińskiey/ Panny  Magdaleny  z  Mortąg ,  uczynił  Piotr 
Skarga  z  Krakowa ;  z  którćj  dowiadąjemy  się,  ^e  KsienI 
postarała  się  sama  o  przekład  pisma  tego ,  przez  Księdza 
Woyciecha  klasztoru  swego  spowiednika/'  Ztąd  widać,  łe 
Woyciech  Pułgęskowic  był  dzidka  tego  tłomaczem,  anie 
Skarga.  W  lat  trzy  po  tćm ,  Jana  ż  Turekrematu  na 
iwi^ego  Bmedikta  Opata  Regule  wykład  w  Krak.  1607. 
(zna  i  Jocber  IIL  326.)  przełożył  z  łacińskiego  na  poIsM 
język,  i  takowy  wydał  wrazx  dziełldem  Jana  Tryihe^ 
miusza  Opala  benedyktyńskiego  z  Spanheim^  o  począjt* 
ku  i  poetykach  zakonu  i.  Benedykta  aż  do  r.  1492.,  ros- 
prawiaj^cem.  . 

Jego  tez  pracy  są:  Wielebnego  Oyca  Fronc.  Ąriasa 
S.  J.  trzy  tractati  duchowne^  Wprzód  z  włoskiego  na  ła- 
ciński a  teraz  z  łacińskiego  na  polski  nowo  przełożone, 
w  Pozn.  w  druk.  Jana  Wolraba  r.  p.  1610.  (w  4ce,  ek- 
zemplarz  miałiem  nie  cały.  Sień.),  gd>z  na  przemowie  do 
ay telnika  podpisał  się :  „X.  Woyciecb  Mesochenius  Pacost/' 

Był  Arias  Professorem  w  ajkademii  wileńskićj,  który  dzieło 
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fture  po  ładnie  Mpisane  JM  dHftoiraić  w  Pobcfe ,  jfA  o  tm 
Bosewenttira  Slewierzanhi  in  Jodi.  łlŁ  l^ffO)  świadciy. 

i«st  Hbei  ^tAg^śtaiyńc  HmmieaMfm  Tattibktego  dtiHa 
RossygnoUaMa,  ktdre  irydat  w  iR^^iimfi  ti  Sana  Wi>iraba 
1613.  t^ftrcmlce  Bą-Awoiako  licidliowaae ,  ostatni  mak  Ara- 
ku  jest  ccc.  4.  WfSzYo  w  arkmzow}iD  kszCtfIcte.  Sień.) 
pioi  tytułem :  O  ćwiczeniu  tr  ehrzesciamk^  dasfccnaio^ 
tci.  Dta  Iroiakiego  9łanu  Imdzi,  poesynaiących ,  postępu^ 
^ken/eh  y  doskonałych,  ^siąg  pięcioro.  Do  kłorycł^  prty^ 
dane  tą  'dwie  Księgi  o  sprawach  Cnot  Boskich  y  mond* 
fsjfch ,  od  lęigoi  Aułhora  ucsynions.  te  ddeło  to  Pofgę* 
sko wic  hrtotnie  tf otnacryi,  wnosię  t  praypisaaia  go:  ^ Anie 
k  Tembertco  (toAf)Xię£aie  OrtrowBkiey  (tak,  n  Ostrogskiog) 
WelewodtlDey  "iretynskiey^'  ticz}iifotaego ,  w  kttrćm  nrthrt: 
,,iebyiiiaaczyciełein^awa1ioiego  zakonnic  chetniftsktch; 
łe  gdy  te  pnenłosfy  się  do  larosf awia ,  dokąd  le  odwiózł, 
twictył  je  dalej  tamłe  w  tnnice  reHgii^  prry  t^oinocy 
Księiy  Jezuitów;  %e  wtedy  on  sam ,  czyli  ,,X.  Woj^dech 
iflegodny  Rapian iilaszlora  chełmskiego/'  zajął  sierrze* 
kładem  rzeczonego  idzieła.  Na  koaiec  wytłomaczył  /■* 
kisiba  Alwarez ,  o  wykorzmleniu  żlego ,  y  pomnożenia 
dobrego,  Ksiąg  pięcioro,  w  Poznaniu  1618.  r.  Byt  AN 
werez  Jezaita,  pisma  ś.  w  króiestwie  peraańskMm  w  Ame- 
ryce Professorem.  Jego  dziełko  z  facińsikiego  na  polaki 
język  przez  sficMe  przetołoae,  przypisał  Iłomacz  Kslenl  i 
konwentowi  klasztora  panieńskiego  w  Sańdomirza,  liędą- 
cfemo  odnogą  klasztoru  Benedyktynek  v  Cliełmnie. 

—  BczyMiago  Sebsiftyita  (lak)  o  kt«rem  się  mAwiłia 
w  Polsce  1. 3l4.  nstpn.,  raz  jeszcze  wspominam  #b  lego, 
te  pierwsze  wydanie  dziełka  jego  <powtdroie  wyszło  r. 
1618.)  bez  miejsca  i  roku,  tudziei  trMciet.  16M.  wKra- 
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Ifirnkt  ogifsaiae,  nialwBlBn:  «iia^pai«  w  UMiotece  aki^ 

—  Stoiii9łav  Słopiki  yodp isid  sif  s.  Bogpwa  u  wi«r- 
«u<^9«yilh^  Z(JąM  ILocbwQ«($kJego  iui$lAdDW«i«'cl|,.  ą 
ą  i$t9óct  ęgtkiy  uAujch  talet  Die  nającycl^  kttfrą  tG  Mrdf:, 
u  Mamią  Ję4rzaomczjifia  1618.  (SiarcsyńaU  mylnie  ga- 
d4a  r^k  lAKm)  wydfti  fjOii  tytułem  Zabauty  orackie  go« 
ifodarza  d$Uęgo  (Wara^.),  p«z}^isaw8zy  je  Stanisiawo- 
wl  Cikow&kiemu  t,  Wi^siawic,  Pódkomoriiycowi  ziemie 
luakowakliąj ,  caołfsty^skif mu ,  babim^etskiemu »  bocbefr- 
skiemi,  wieUckięmu  Staroście  i  Dworzanioowi  Kr()|«w- 
skiemo.  W  nich  rndni :  „ie  w  młodych  smy^h  lataeJh  na 
dwone  P.  P.  Ciki^wskicb  praebywaf :  ie  mając  okasyykę 
maią,  garść  wierszów  o  zabawach  ucieaznych  gospodar* 
akjcb  stawia  przed  oczy  potomka  zaciwgo  domu,  któie  na- 
pnóA  w  ogóle  zaba)vy  orackie ,  a  naatępaie  szczegółowo 
zabawy  czasu  czterech  por  rolcu  opisują/^  Zobaczymy  ni* 
ió),  łe  Stanisław  Jeżowski  który  go  naśladował,  rzecz 
o  zabawach  ziemian^ich  lepiej  od  Słupskiego  rozwinął 

*<-  K&  Jan  Irancłaciades  z  Pflna.  Na  kazaniu  bardzo 
lichym,  które  wydał  pod  tytułem:  Pobudka  na  ęxpeditią 
uwmną,  SłaniskwcL  Hrabie  na  Wiśniczu  Lubomirskiego^ 
kłarą  ęzynil  %  szlachetnym  iolmenłwem  moim  przeciw 
pogranicznym  nieprzyiaciołom  Turkom,  Tatarom  etc. 
z  Pilzna,  w  Krak.  1618.  (Warsz.)  podpisał  się:  ,  Plebaa 
Dtmbicki,  A.  P.  nauk  wyzwolonych  sławney  Akademiey 
Krak.  Mistrz." 

—  Ka.  Gabryel  Łeapolita.  Z  pism  jego  własnych  mą 
(według  Jochera  II.  642.)  płynąć  ten  dowód ,  ze  Leopolita 
albo  był  rodem  z  Litwy,  albo^  pisał  swe  kazania  w  Litwie. 
J«  z  nich  tu  tylko  wyczytać  mogłem ,  ze  Gabryel  ten  był 
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Kapłanem  zakona  kazDodziejsklego ,  i  £e  we  Lwo¥rte  na 
przedmieścia  jaworawskie  zwanćm ,  przy  kośjciele  ś.  Miko- 
łaja ,  który  późnićj  księża  Jezaid  posiedli ,  przemieszki- 
wał. Z  tego  co  powiem  naleiy  dopełnić  J.  S.  Bandtkiego 
w  liistoryi  drukarń  I.  309.,  tudzież  Jocliera  II.  404.,  Siar- 
czyńskiego,  Juszyńsldego,  którzy  inaczćj  od  nas  przywodzą 
tytuły  dzieł  Leopolity:  tudzież  potrzeba  ztąd  sprostować, 
co  o  wydaniadi  prac  tego  kaznodziei  powiedziano  w  dru- 
gim poszycie  tomu  pierwszego  Pamiętnika  sandomirskiego 
na  stronicy  354.  Następujące  dzieła ,  w  których  są  zbio- 
ry kazań,  wydał  we  Lwowie  w  drukarni  Jana  Szeligi  ro- 
ku 1618.   Tytuły  ich  są: 

Zwierciadło  pokutujących  z  przykładów  i.  M.  Magda- 
leny  uczynionych. 

Historya  o  Jonaszu,  dla  rozmyślania  nadrozszey 
miki  Pana  Jezusowey  (JOszyński  miejsca  druku  dzieła  te- 
go nie  wyraża). 

Wąi  miedziany  albo  rozmyślanie  nadrozszey  mękt 
syna  Boiego ,  z  wizerunku  węia  miedzianego. 

Księgi  czunćzenia  chrzesdanskiego  (obszernie  przy- 
wodzi tytuł  dzieła  Jocher  HI.  5.). 

Przysmaki  duchowne.  Gorczyca  y  Kwas.  Wydanie  pod- 
pisano „na  przedmieściu  Jaworowskim  u*ś.  Mikołaja  1619.^' 

Oratorium paiaczu  duchownego,  wydał  tamie  1619. 
(Dzieło  to  pod  temi  tytułami:  Kazania  namodlitwi pań^ 
.  ską,  Wykład  pacierza ,  przywodzi  Jocher  II.  404.  Tenłe 
DL  48..  wedtug  Siarczy ńskiego ,  wspomina  Żywot  Panny 
Maryi  z  ksiąg  łacińskich  przez  Łeopolitę  ułoiony,  którego 
ja  nie  oglądałem). 

W  plerwszćm  dzieie  jest  kazań  dziesięć ,  których  treść 
autor  wyraził  krótko ,  przypisując  swą  pracę  Katarzynie 
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z  Niewiarawa  Łysakowskie]:  „posyłam  (mówi)  zwlerdadło 
pokutujących  t  zacnych  przykfadAw  śwłętey  Maryey  Ma* 
gdaleny  aczynioa6»  która  przeyrzawszy  się  w  Zwierciedle 
bez  zmazy,  omyia  zaiebie  wszystkie  zmazy  swote  w  tych 
zbawieunnych  wodach,  y  w  Cieplicach  zbawięnaych ,  y 
w  Łaźni  Duchowney,  y  w  Morzu  Miedzianym/'  Drogie  ma 
sześć  kazań,  w  ktdrych  dzieje  Jonasza  Proroka  zastosował 
do  zmartwychwstania  pańskiego.  Tęź  sarnę  materyą,  sięga- 
jąc naprzód  i  znowu  się  w  tył  suwając,  prowadzi  dalćj  w  na- 
stępujących dwu  dziełach.  A  mianowicie  wtrzćciem  które 
liczy  w  sobie  cztery  kazania,  gdzie  wystawia  pod  obrazem 
węia  miedzianego  historyą  męU  pańskiej ,  a  w  ćwicze- 
niach duchownych ,  czyli  w  czwartóm  dziele  mającóm  ka- 
zań tylez ,  waSniejsze  zdarzenia  tijze  męki  w  czasie  wiel- 
ko-tygodniowym  zaszłe,  opowiada  po. szczególe.  W  pia- 
tom które  ma  kazań  ośm ,  przypowieść  owic  ewangelii  ś.  o 
gorczycy  1  kwasie,  stosuje  do  różnych  dolegliwości,  które 
w  publicznćm  i  prywatnćm  £yciu  wydarzają  się ,  tak  ca- 
łym narodom  jako  tez  pojedynczym  ludziom.  W  dziele,  szó- 
stćm  wytłoińaczył  w  pojedynczych  kazaniach  modlitwę 
pańslcą ,  zdania  jćj  i  celniejsze  wyrazy  szczegółowo  prze* 
chodząc. 

Kazania  Księdza  Leopolity  powiedziane  są  jędrną  i 
krasomówczych  ozdób  pełną  mową.  Obrazy  w  nich  są 
z  natury  zdjęte  i  oddane  wiernie,  ale  dla  tego  ze  kazno^ 
dzieją  częstokroć  zbyt  skrupulatnie  trzymał  się  przy- 
rody rzecz  malując,  sprawują  czasem  niesmak:  zwła- 
szcza gdy  nie  wszystko  co  jest  naturalne  podobać  się  mo- 
ze ,  i  gdy  częstokroć  sztuka  przewaia  naturę ,  tak  dalece, 
li  jeżeli  wystawienie  rzeczy  naturahićj  ma  się  podobać, 
sztuką  przyozdobić  przyrodę  ńaleiy,  albo  ją  ukryć  po- 


saaąi^  kwwdstoja  •  plohne  wysiUwieiite  i;zecsy,  d9d«l  j^ 
pnąttriei  wi«le  wdiięka  prus  iywość,  i  yrws  pavt«ruiii« 
osęste  sf^aUców  ktńre  mite  wpadąjs  w  aclio.  W  kauma 
pierwssóm  (muesacsea^ia  w  i^iecwsaiiD  dziele),  mówiąp  a 
9QflkoauiQ',  (eUigaatee,)  tak  nen  prowadzi:  ^  eóiby  |d?-. 
Gsicia  Foskesiaiea  bez  zwierciadła,  gdy  prayidzie  włosy  tra- 
fić, g4y  przy  idzie  gio  wę  stroić  po  Wiosku^  albo  po  Hiszpańr 
sktt ,  albo  po  Traacuzku  I  musiaiaby  1%  ubrać  nazbyt  pa 
btazeńsku,  gdyby  nie  oiiala  zwierciadła  przed  oczyma  swe* 
mi:  alba  gdy  przyidzie  twarz  mailować,  prędkobymogte 
przesadzić  bielidfem^zaczymby  się  udaia  za  cborą  na  febr«i 
fr  ieśliby  tez  przesadziła  farbitzką ,  mogiiaby  się  udać  albo 
za  pU«^Qą>  alba  goriiczkę  cierpiącą.  Rycbky  te4y  moie  się^ 
obeyśe  dziecię  bęz. kasze,  z  mkd^ieu,  aiz  roskosznica.  be« 
awierciadla;  rycUey  się  może  obeyśc  lyd  bez  ftchwy  y 
łakomstwa » ais  roskoszaica  bez.  zwierciadła ;  bazwiercia* 
dło  lest  to  %  światowych  aiewiast  naprze'dnjey8ze  czacko^ 
to  o  aicb  obraz  napiękaieyszy,  to  u  nieb  pietoidło  aako-* 
cbaisze  {łuhy  W  trzecićm  kaza&iu  (tamie)  powiada  ze  peir. 
ni  lestedmy  obłody,  bo  aledbamy  o  woętrzne  ozdoby:  ale 
(mówi  daley )  „iako  gdy  nastanie  wiosna ,  y  rozpnśd  śoics 
gi ,  zaraz  aię  ukazać  muszą  wszystkie  plugastwa,  które  się 
pod  śniegami  taiły;  tak  ostatni  dzień  Pański  w  ognia  przy*^ 
saedszy,  odkryie  wszystkie  skry tosci  serc  ludzkich ,  kto^ 
re  się  teraz  taią ,  pod  rozmajtemi  zasłonami''  W  piatem 
kazaniu  (tamże)  noc  wilgotną  opisi^ąc,  tak  mówi:  ,,A  cói 
mt  kto  ukaże  wilgotnieyazego  nad  pijanicę,  który  tak 
wiele  czasem  w  brzuch  swoy  wleio ,  iz  tego  nie  mogłhy 
unieść  wszystkimi  siłami  swoiemi ,  dla  tego  tez  y  nogi  tai- 
czaią  się  pod  nim ,  y  musi  nazad  ulewać  gębą,  ze  się  to 


«n 


"m  nam  tle  mdłe  tnScMK.  A  coi  ii%otAley rtego  haA  tyA, 
ktotym  Aę  kiHTjr  M  fbft  take  x  kmrina ,  afito  Mko  «  kupy 
gildio?  A  €oł  nrttguteieysm^o  nad  cttoirMca  iakWDeg«, 
który  podtflmy  iest  epuchleiiN] :  ahowiem  Idea  tanteii  pe- 
łea  leśt  ttyth  -wHgatnaścl/  tdi  y  ten  pffles  leat  górnych 
połądlHrośei :  y  fakt>  timtea  wf ęcey  |Hrag«fe ,  iai  wiceey, 
iMe,  tirik  tn  im  wfccey  Mbywa,  tern  leięcey  patąda.^' 
OpMw  ad  flika^a  afie  imłyctaf  Ksiąili  ŁeapMlta.  On 
teł  w  plątiHD  Ariele  {w  kamdD  n  ziaraie  gercsyemem) 
liiaezt^  od  Skargi  1  BirkoirsAdega  wystairil  tHiHraa  kaiaa- 
dziei.  ,,KazBodziele  przez  Bogamyśloość  aad  ziemią  lalBi- 
ląt ,  y  wody  z  zrzedei  Zbawic^lawych  w  iiią  iialAeraiąc» 
nie  poaacaaiąi  im  waa  4zdła  y  porantiega  y  wieezoneg^? 
ludąc  vfni  y  po  raim  y  po  obiedzie ;  y  apnsacwiąi:  m  was 
>ekf  opieofe  poraaae,  tak  %  taietńalc  starego  zakoau  ktary 
4fyt  po  rano ,  lalko  y  z  tidemnłc  nowego  żakom  Mory  byt 
wfeczor.  }ciff  minęły  one  szczęsHwe  czoay,  kiedy  Dokta- 
Miwie  Koddota  Boiego  y  Kanodzieie  ie^a ,  wdzięenie 
przygrywali  pobozB3fml!id:2i«i,  wyktadaiąc  imtidem»tee 
Tisma  Świętego ,  y  ciesząc  ich  na  ^ostrey  drodze  Zlbawfeo* 
ney,  pociechami  Krdestwa  Niebieskiego :  JnŁ  teraz  nastą- 
piły one  straszliwie  ^zasy,  których  ciz  Anyółowie  zastę- 
pów Pańskich ,  maszą  ręce  swoie  fliwionic ,  do  -onyth  Kub- 
ków y  cnsz  mrpeiaioByck  gniewu  y  znpalczywości  BoAey, 
ukazoiąG  ti  lafi  są  oadiyioiie ,  y  ioł  się  ź  nidi  poeeęly 
naczttie  wylewać  plagi  Boie.  Te  są  nieszczęisHwe  czasy, 
Morych  lodzie  nabareiey  przystaR  do  tego,  Mory  na 
triUbło  poczyta  mMo  mlwć,  y  który  poMlewa  się  z  tego, 
ktary  nań  ciska  drzewem  9  przjtym  sle  teraz  lodzie  grM- 
Ml^opowiednieli  (wojnę  wydali  a#bie),  ktary  łelazo  woły 
M>ie  lako  plewy,  a  miedt  4ak  apro^niale  dnewa.  Więc 
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pgdolmo  wodz9wie  loda  Bo2ego  maią  niecse  swoie  iko- 
wać  na  iemiesse,  a  wiocznie  swoie  na  motykL  I  owsłes 
iść  mosią  do  oney  napotęznieyszey  wieie  Dąwidowey,  Icto- 
ra  zbadowlina  iest  z  liasztami  swoiemi,  a  tysiąc  tarcz  wbi 
na  oiey,  y  wszellii  idostatelc  rynsztanku  wolennego ,  aby 
lam  mogii  sobie  dostać  y  miecza  y  wiocznie ,  ktorymiby 
w  pomocy  y  sile  Bołey  woiowaii  iako  namocniey,  prze- 
ciwko tak  opornym  y  zatwardziałym  iudziom ,  którzy  się 
nie  dadzą  zwyciężyć ,  ani  wdzięcznemu  natchnienia  Dacha 
świętego ,  ani  łagodnym  prośbom  Spowiedników,  ani  obft* 
tym  Dobrodzieystwom  Bożym." 

Z  pism  jego  widać,  łe  był  znakomicie  wykształconym 
V  literaturze  starożytnej,  i  ze  w  językach  hebrajskim  i  gre- 
ckim ,  tadzieł  w  dawnych  i  krajowych  dziejach  był  bi^pły. 
Dał  tego  dowody  przywodząc  przykłady  z  historyi  rzym- 
skiej (w  drogićm  kazaniu  dzieła  .pierwszego,  tudzież 
w  Oratorium  w  kazaniu  dziąfcowcmie  za  ChUhPami  Bogu); 
gdzie  teł  tłomaczy  pochodzenie  wyrazów  greddchl  hebraj- 
skich (w  szóstem  kazaniu  tegoż  dzieła,  tudzleł  w  kazaniu 
trzecl4m  dzieia  zbioru  trzeciego),  i  wyjątkami  z  poetów  ła- 
cińskich, Owidyusza  i  Wirgiliusza  szczegdhiiej  (kazanie 
7.  dzieła  I.  ostatnie  kazanie  dzieła  II.)  opowiadanie  swo- 
je upięknia;  gdzie  na  koniec  rozprawia  p  aądkach  I  sztukach 
z  rozsądkiem,  lubo  rzadko  z  gustem.  Rażą  w  nim  wyra- 
zy gburowate ,  których  z  upodobaniem  uły wa  (wszyuąf, 
wszarz  w  kazaniach  4  7.  dzieła  I.  tudziei  w  kazaniu  dziękO' 
manie  za  chleb,  w  Orator.).  Uderza  w  nim  nieznajomość  rze- 
czy, czyli  udawana  niezrozumiałość  przedmiotu  łatwego  do 
pojęcia,  ilekroć  mu]  wypadnie  przyciąć  róinowiercom.  Po«- 
wiada  (w  kaz.  3  dzieła  UL)  ze  ratusz  od  ratunku  nazwano, 
i  zadziwienie  objawia  swoje,  dla  czego  Kwietnia  niedzielę 
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wienbową  (werbnąja)  nuwąli  Roslni?  I  nie  odgaduje 
przyczyny  inszćj  (w  I.  kazania  dzIefaMIIOJak  tylko,  ,|łe 
uporczywie  Obstają  przy  tćn ,  ażeby  aie  pr<iwdziweml  ka« 
tolikami,  lecz  wierzbowemi  ChrześdimaiDi  byli  zawsze.^ 
Wszakże  ilekroć  go  prawdziwa  chęć  oatcbaęf a  ogłaszaata 
prawdy^  omiai:  nalełycie  1  z  dowcipem  rzeczy  nazywać » i 
rozprawiać  o  nich.  Badaczów  natary  Sekretarzami  przyro- 
dzenia nazwai  pięknie  (kazanie  4  dzieia  czyli  zbioru  L)i  i  o 
człowieka  powiedzlaf,  ,|Ze  jest  harmonią  pięknie  ustrojoną'' 
(w  Oratorium ,  kazanie  przyidi  królestwo  twoie).  Dawne 
i  nowe  dzieia  czytywać  lubii,  duchowne  i  świeckie  zaró- 
wno. Z  najnowszycji,  najwięcćj  podobaia  sięmupodrćł 
Księda  Radziwiiłą  do  Jerozolimy,  którą  przywodzi  (kaz»> 
9ie  3  dzieia  IV.). 

—  Ks.  Jakób  Naymanowicz.  Niegodne  siebie  lecz  sto* 
sowne  do  dacba  swojego  wieku  pisemko,  podai  do  druku 
Jakób  Najmanowicz  (o  którego  dla  uoiwersyteta  zasiugach 
w  czasie  zatargów  tegoł  zakiadu  (byi  jego  Rektorem) 
z  Jezuitami ,  wiele  nowych  szczegóiów  podai  P.  Józ.  Mi>- 
czkowskł,)  pod  tytuiem:  Prognostyk  Duchowny  na  Ko^ 
metę  1018.  czyil  kazanie  które  miai  u  ś.  Troyce«  Wydat 
je  to  Krak.  u  Madya  J&Irzejotoczyka  1610.  (Warsz.) 
Zresztą  pod  cudzćm  imieniem  pisywai  Qak  to  rzekłem 
w  Polsce  Ł  286.)i  lab  tei  taii  wiasne,  wydając  co  z  dru- 
ku :  pisywai  bowiem  przeciwko  Jezuitom.  Do  liczby  takich 
pism  naleiy:  Zniesienie  obrony  ColUfiwn  PP.  Sociełatis 
Jesu.  w  Krak.  po  dwa  kroć  1627. 1628.  r.  wydane;  Examen 
praełensiey  praumey  szkol  Oycow  Jezuitów  tamże  1682. 
gdzie  protestiue  szlachta,  a  na  jij  czele  Jan  Zebrzydow- 
ski Uiecznik  koronny  tmleńlem  rycerstwa  (list  o  tćm  do 
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akademii  f  Professorów  napisawszy),  przeciwko  załoieaiti 
szkói  jeziiickicb  w  Krakowie;  Memoriah  Exorbilanci$g 
%  Processu  akademH  krakowsk.  (b.  in.  i  r.,  Jęcz  wyszło  tam'- 
łe  i  tegoż  roku);  Dowód  Memoriaiu  Akademickiego;  Kro* 
ika  informaoia  o  Swewoley  Studentów  (tamie  i  tegoł  roku, 
patrz  artyk.  Sebast  Koszutski);  Cathedra  (portfwnaj  art 
K.  J.  %  Nowego  Targu).  W  szczególe  mówi  o  tych  dzieł- 
kacIiP.  Józef  Muczkowskl  (Rękopisma  Marcina  Radymin- 
skiego ,  porównaj  104  nstpn.)  i  nad  Syciem  Niy  manowicza 
rozwodzi  się ,  do  którego  odsyłam. 

—  likołay  Koan  (Kośna).  Pisał  się  z  Kliszowa.  Zo- 
stawił wiersze :  Lamentu  y  ialosci  godna  s'mierć  Piotra 
Soluehowskiego  z  Gotuchowa.  w  Krak.  1618.  Są  liche.* 

—  Kacper  i  Samnel  Twardowscy.  Znam  następujące 
poezye  Kacpra,  z  których  nie  wszystkie  wspomnieli  nasi 
bibliografowie.  Te  więc  bliłój ,  inne  pobieinie  opiszę.  Są 
następujące : 

Lodu  miodai  z  nmoalnoiei  do  brzegu  piynąca.  w  Kra- 
koKM  1618.  (Warsz.). 

Pochodnia  miłości  boiey,  z  piqfiiu  strzai  ognistych; 
łam£e  1628.  (Warśi.). 

Katafalk  Alexandrowi  z  Ostroga  X.  Zastawskiemu, 
Wojewodzie  kłfowskiemu.  we  Lwowie  w  druk.  Jana  Szeli- 
gi J.  M.  X.  Arcybiskupa  Lwowskiego  Typografa  1630.  r. 
(bibl.  Zafask.). 

Bież  Boiy.  w  Krak.  1649.  r.  (bibl.  ZafosŁ)  wydanie 
jle.  Pierwsze  miaio,  podliig  Słarczjrńskfego,  wyjść 
roka  1625. 

Pierwsze  dzief  ko  jest  przekładem  z  faciny;  zawiera 
psalmy  i  pieśni  rellg^ne.  Przypłsiid^ic  je  Twardowski  oj- 
com Jezuitom  krakowskim ,  wyjawia  ntektOre  szczegóły 
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ijrek  Bwe$Q.  PowImUi:  ,,ie  w  młodości  swoj^  trochy  do- 
wdpo  lit6ry  mbii  ile  uiywąnc,  pióro  swe  na  rymy  dru- 
gich gorsKące  byi  rospuśdi;  u  co  od  Boga  dęłką  ekpro- 
t)ą  slołony  będąc,  ulabowai  WsteclmoeDemu ,  iijeielt 
osdrowieje  ^  tle  pisma  swoje  dobrymi  powetcye ,  i  odikąd 
ka  zbadowaolu  iimycb  pisywać  będzie  caotUwę  wiersze/' 
Co  gdy  nastąpito ,  wydał  owe  rymy,  które  żadnych  nie 
mają  zalet  poetycznych.  Ważniejszy  jest  dragi  wiersz. 
Podzielii  go  Twardowski  na  pięć  pieśni  i  na  pięć  strzał, 
czyli  wierszy  obszeniejsząj  treści.  Dowiadąjemy  się  z  pie- 
śDi.pierwszćj,  ze  poeta  będąc  w  pói  wieka  swego'^  i  mth 
jąc  Juz  doskonalsze  lata ,  zaczai  pisać  te  rymy.  W  dru- 
glćj  pieśni  oloropny  swój  opisuje  przypadek »  w  ten  sposób: 

# 

Noe  bjrta  cluiiitiiia»  a  mrok  ciemnookiy 

Gtową  o  same  tykai  lię  obtoki. 

Z  Umsow  (M)  pthOutydi  wiatij  powifgtrit)^ 

Ktote  gwądllowiM  wickiy  pobudsaly. 

2  okropnych  lochów,  gęste  6my  wychodsą, 

A  ^słąc  strachów  id^Wjrtrwaii^ch  rodsą. 

W  serca  wyl^ktym  dsiwowiska  stoj% 

A  btędae  nogi  postąpid  się  boią. 

W  tćm  spostrtegf  ^weta  citHtf  f  stystałlak  m  ifytywtA 
towarzyszów  swoich ,  aleby  wypadłszy  z  piekielnych  ja- 
skiń»  kusili  rymepisa  i  ku  upadkowi  przywiedli  go.  Wnet 
wybiegają  iAifOpiai  pótSWttf,  by  uctyMtf  #etfwaafti  zado- 
syć:  lecz  poeta  weźwaf  pomocy  Najświęiśzej  tanny  i 
Aniołów  świętych ,  a  czarci  ustąpili.  Ten  szczegół  rzuca 
światło  na  pogadanicę  ludu  o  Twardowskim  czarnoksię- 
łniku  (którego  z  ICacprem  pomieszano),  kuszonym'  i  uMrie* 
dzionym  od  czarta ,  a  zd  przyczynieniem  się  Bogarodzicy, 
nu  cześć  którćj  skiada^  wiersze ,  uwolnionym  z  jego  mo^ 
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cy:  o  ctem  się  w  L  tomie  tego  dzielą  aa  stroaicy  234. 
zamrałyio.  W  pieśni  tnecMtJ  opowiada  jak  %  Antolem 
pańskim  wybrai  się  na  wędrówkę ,  a  w  czwarta  i  pią- 
tćj,  iwięte  swe  bliiij  opisaje  podrółe,  Reja  wirem- 
aek  nasladając  w  Mm.  Przypatrzyi  się  poeta  afomnośd 
Indzkićj ,  rozmawiał  ze  świętymi  pańskimi ,  ktdrzy  go  na- 
liczyli ,  jak  ma  cnotliwie  żywot  swój  prowadzić. 

We  wierszach  kttf  ry m  strzai  daf  napis ,  gtębiej  się  za- 
stanawia nad  cnotami ,  kt6re  do  Sywota  dobrego  wiodą,  i 
kałdćj  strzale  stosowną  daje  nazwę,  wziąwszy  ją  od  głó- 
wnej myśli ,  w  kttfrą  przybrai  strzałę.  Pierwszą  nazwał 
serca  rozpaleniem ,  drngićj  dał  nazwę  usławieznosci,  trze- 
cią przezwał  wzgardą  wszystkiego  j  czwartej  dał  nazwi- 
sko wzgarda  ciah ,  a  na  piątćj  połoiył  napis  Matki  Bo^ 
iij  przpczyna. 

Wiersz  ten  zaleca  się  gładkością  mowy  i  doborem  wy- 
razów: poezyi  w  nim  mało.  Najlepićj  podobał  mi  się  ostęp, 
w  którym  tak  się  odzywa  poeta  do  lltatl^i  Bozćj : 

Panno  co  r^ką  Boiką  z  dwunasta  gwiasd  wity, 
Nosiaz  na  swoiey  gtowie,  wieniec  anakomity.* 
Ty  fama  opiekunko,  %  wielkiey  laaki  twoiey, 
Naatroy  gtos  smutny  lutni,  t^pey  pieśni  moiey. 
Ziednay  mi  to,  a  uderz  rózgą  twey  litości, 
W  opoczne  serce,  roakwil  sumnienie  twardoścL 
Bych  mógt  w  placaliwym  stokn,  onyd  dnaz^  awoi^ 
Obróć  naswi^tsze  oczy  na  modlitwie  raoi^. 


O  katafalka  nic  nie  mam  do  powiedzenia,  lecz  nadouenić 
noszę  o  biczu  bożym,  który  wydał  powtórnie  Piotr  H. 
Fraszcz  w  Krakowie  1649.  przypisawszy  go  Janowi  Ko- 
paszynie  Sikorskiemu.  Niebyło  co  wydawać;  bo  w  ry- 
maeb  tych  (wojny  szwedzkie  opiewają  one,)  same  są  tylko 
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wypisy  t  inszych  poettfw.  Na  uwagę  zasłngąje  Zal  ojety* 
%ny,  kt6ra  leje  łsy  Icrwawe  na^  utratą  synów  swoich,  w  te 
odsywąjąc  się  słowa : 

o  sloty  donie  Kroka  prawnuka  moiego, 
Odsie  one  csaty,  kiedy  tobie  d^  klaniaty 

Pogańfkick  po^ów  nogi,  na  ciebie  patrzały 
Wielkich  Monarchów  ociy:  daii  inssa  odmiana, 

Przes  gnech  y  pomstf  srogą  niebieskiego  Pana. 
Ty  wiets  iakom  d^  sobie  byta  spodobida« 

Jnś  niebf  df  s  pafoen  twego  wyglądała. 
Ani  dzitf>  ani  inftrOy^ui  dtogi  rok  miaisy    , 

Bogn  Swiątnic^  siecanit  mnry  pai^csynie. 

WyiiA  W  Krakowie  1619.  (Kom.)  plęcioćwiartlcową 
broszurę  pod  tytaiem:  Kolęda,  Nowe  Lało,  Szczodry 
dzień,  abo  piomeczki  Emmanuelowe.  Wystawia  pastaśz* 
k6w  nowonarodzonemu  Jezusowi  śpiewającydi  w  Betleem. 
Śpiewacy  tale  się  zachęcają  do  pienia : 

Biom,  By  Nowe  lato,  stonecsko  si^  śwMe, 
Ciepły  wiatrek  od  szopy  na  wizytek  liwiat  wielo. 

My  nadzy,  my  ubodzy,  cieszmy  się  nadzieią, 
A  la  nas  ciepłych  wiatrów  promienie  ogrseią. 

Nowa  gwiazda  na  niebie  od  pidlnocy  wstaie. 
Nam  gaainym,  nam  ospi^ym,  przykład  csada  dało. 

Słoneczko,  o  słoneczko,  otfwied  nasze  oczy, 
Spądś  oUok  z  dnszy  naszey  wiekuistey  nocy. 

Oprócz  tych  wierszy  znalaziem  dwa  następąjące  w  bl- 

« 

bliotece  Kazimierza  hr.  Stadnicldego  we  Lwowie:  6^ 
świętego  Marcina.  Albo  pierwsza  Menda.  Na  szczęfUwe 
zaczepie  nowo  przyszłego  Roku.  we  Lwowie  R.  P.  1630* 
(w  4ce,  tnalc  druku  B.)  Wiersze  te ,  przypisane  P.  Bur- 
mistrtowi  y  wszystldemu  zacnemu  senatowi  miasta  Lwowa, 
poczynają  iidę  tak : 


Pteka  pnedaiego  mukot  kaŁ  n^lecKoiicgo^ 
G^  f^ojtką  do  Senatu  oddawiM  twoiegoj 
Mąfint  y  śacM  nid# : 

Bylica  Stciętoianska,  we  Lwowie  w  druk.  Jana  Szeligi 
1630.  (w  4€e,  iMk  driiku  B.),  pńip\iitńo  Mnowi  z  Bojar 
Bojarskiemo » tenii  sf owy: 

'licraaa  ueii^  ■raiv  ijtmkf  graw^  • 
Pod^ett  Medsy  MWodśMe  hilw. 
NigdyM  Ml  Aolą  nlśpditinill  di4«i% 
WoUem  idtwf  s  ^tdiiiM|  pśali^9^ 

W  obudwa  tych  pioDiach,  jest  przedmiot  świecki  skie- 
rowany ko  religii :  Gęś  i  Rusałka  w  aabołnych  pieniach 
opiowają  tajennice  wiary,  idubiooy  aaszego  wierszo^aa 
pnadmlttt  laoy  wiersz  Kacpra  z  sześciu  się  skiada  ćwiar* 
tek,  wydanych  we  Lwowie  bez  oznaczenia  drukami  1  ro* 
ku,  a  przypisanych  przez  niego  temuż  Janowi  z  Boiar 
Boiarskiemu,  dobrodziejowi,  0^^  śic  wyfizil) ^srojemu. 
Dał  im  napis :  tCotebka  Jezusowa  Pasterze  Df^iey  Królo- 
wie Author  Goipar  Twardowekiilieiwi^  wynia  aifi  w  przy* 
pisaniu: 

z  prąeia  slotey  wierzby  s  gmba  upledotią 
Kolebka  w  niey  nutego  Jesusa  we  dobie, 
Oddai^  ficseiym  sercem  Ciiy  Boiarski  totilfe. 
Marią  Matkf  iego  opiekunkę  (tak)  twoie^ 
Joswa  (iak)  starego,  Jasika,  Staynie,  bydlifC  dwoie. 
T  itt  co  tylko  serce  mole  sie  sdob^daie, 
ToMe  moy  DobrodSteiu  dai^  po  kelesd^; 

W  podobnyi  sposób  opisiye  narodzenie  Jezusa  f  ucz* 
czania  go  przez  anioiów,  pasterzów  i  brzech  lurólAw.  Na- 
inrzyldad  kiadę  kilka  strofek : 
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^ęhndeĘyką  B^m  powito. 

Imię  Jeasni  mą  nadała. 

Jako  włecsna  Hądrotfd  chdata. 

Uialił  się  Jfoieph  etary, 

PoiM  podeń  twoy  Ptosics  narjr. 

A  Matuchna  z  Bawetnice, 
(Którą  swoie  śliczne  lice, 
.Mcc  mrycuLy  aurilala), 
Pielii3«ek  ę  iiiejr  JiąkiiOalii. 

Wnidą  (pasterze)  w  Szop^:  a  ta  naii 
Anyolkowie  Heblowali, 
Ztotef  wierzby  suchą  Upk^, 
Jezusowi  na  kolebka. 

Ci  suche  drewka  ^eiaią. 
Drudzy  ogień  rozdymaią. 
Ustuguie  kozdy  z  duszy. 
Ten  piduchy  mokre  suszy. 

Oi|r  na  kąpiel  wodę  giseie. 
A  Miesiąc  si^  z  nieba  śmieie. 
Badby  z  zasług  swego  Cyna  (csfiia),  - 
łif^kt  V^^  mf a|,  y  Syna, 

A  gdy  Bogu  cześd  oddali  (tm^f  hr^Uwu), 
%  Mijryą  Ę^%  ppłrgnali. 

W  ten  czas  zarwał  szcz^ida  iwego, 
Jo^ph,  bo  mu  odieydaego 
Cętnar  ztota  odliczyli. 
Do  Egiptu  wyprawili. 


Samael  Twardowski,  który  zwrotu  trzeciego  nowe 
csyiii  obroty,  czyH  Bowy  szereg  pisanów  gfówsycb ,  po  r 
1650.  w  literatorze  występuji)cych  rozpoczyaa ,  stanowi 
ogniwo  obadwa  jćj  działy  wiąłące ,  przeebyiając  słę  je- 
dnym boUem  w  etai^  kttee  opowiadamy,  drugim  zaś  po 
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u  nte  slfgąjąc.  Mafćj  tą  wagi  wterne,  któreml  rię  w  ko- 
niec pierwszego  dzieła  nachyla ,  dla  tego  tei  pobiełnie 
wyliczymy  je ,  by  następnie  gi^wnenii  dsietami  wieszcza 
mołna  się  było  kiedyft  zająć  wyłącznie.  Kładę  spis  tych 
wierszy  Jalc  je  w  bibliotece  Kazimierza  hr.  Stadnickiego 
we  Lwowie  znalazłem :  są  wszystkie  w  ćwiartce  wydane, 
w  jedne  księgę ,  na  ten  sposób  co  wiersze  Stan.  Grochow- 
skiego zszyte.  Księga  ta  liczy  1S5.  po  obodw6o  stronach 
Uczbowanych  ćwiartek.  Tytały  ich  te : 

SzezęsUwa  Moskiewska  Expedycya  Władysława  IV. 
opisana  Roku  1634. 

Pamięć  śmierci  Alexandra  Karola  Krolewiea  polsh.  i 
szwedzk.  Roku  Pansk.  1634.  20.  Novembr^ 

Pobudka  cnoty  to  Urzym  Dymitrze  Janusza  na  Zba-^ 
razu  Wisniowieokiego  wielkiej  nadziei  dziecinie  Roku 
Pansk.  1635. 

Na  wiazd  Macieia  Łubieńskiego  Kujawskiego  i  Po^ 
morskiego  Biskupa  do  Włocławka.  Roku  1631.  h.Pazdz. 

Sieradz  święci  pod  wiazd  Stanisława  Koniecpolsk.  na 
krakowską  kasztelanią  R.  1634;  (tiomaczenie  z- ładny). 

Na  dzień  Stanisława  swi^go. 

Pod  elekcyą  szezęsUwą  Włoifyaława  IV. 

Pałac  Leszczyńskich  pod  wiazd  Jana  Bogusława  Hr. 
na  Lesznie  Leszczyńskiego  na  Wielkopolską  Generalia, 
w  Poznaniu  1634.  6.  Jidij. 

Jakub  Woiewodzki  pod  Smoleńskiem  zabity. 

Nagrobek  GarsonIkhM. 

Maryannie  Twardowskiey  Ociec  napisał  Thren. 

Omen  Królowi  Szwedzkiemu. 

Maeieia  Kozim.  Sarbiewskiągo  Ode  (^czystą  ihtzą. 

—  Andriey  ZfUMyiai  (tak  się  sam  naswat,  Jocher 
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UL  124.  nie  wiem  dla  oiegfo  Semu^dm  g«  nąi/w^}  ufco- 
Bii  ś,  Pawi«  9(erwssego  j^stelnifca  w  Krak<wte  aa  Skałce 
lUpian,  wydaf  tanizer.  1618.  piarafco:  Skarbnica  K0^ 
sciola  iasney  góry  częstochowsUegat ,  to  Motś^  si$  %Qmy^ 
ka  Hisłorya  o  cudownym  obrazie  Panny  Mary4y^  %  d^h 
wnyeh  Historiy  pUniey  niż  przedlym  zebrana  y  do  druku 
znowu  podana,  przypisawszy  je  Januraowi  aa  Oatrafn 
Hrabi  na  Tarnowie  Kasztelacowi  krakowskieiDU.  Międay 
inszemi  materyatami  do  napisania  dziełka,  nzyt  nótat  Wt 
kołaja  Łanckoronskiego ,  szlachcica  polskiega ,  kt^ry  piei^ 
grzymując  do  kościołów:  jerozolimskiego,  konstantynopo- 
IKańskiego  i  akwisgrańskiego ,  zebrał  z  dowodtfw  tamie 
złożonych  historyą  o  obrazie  Panny  Maryi  częatochow- 
skićj,  i  takową  Zi)gmBfltawi  Ł  przypisał.  Zgbięła  ta  histo- 
ryą w  rękopisie  snadź ,  nie  będąc  'ogłoszona  drukiem. ' 

—  Grzegorz  Sochowic  napisał  i  wydał  w  Poznaniu 
u  Jana  Wolrabą  1618.  r.  EptUalammm  ną  weseU  Jana 
%  Piglowic  Maniackiego  y  HeUny  %  Lesmewi  LesTriewi^ 
skiey.  tamże  u  Jana  Kossowskiego  1620.  ogłosił  wierst 
^d  napisem :  Smutna  hamoena  na  żałosny  śzien  pB* 
gr%d)u  wielkich  cnot  męża  JMe.  Pana  Jana  GrUewskiego 
(ebadwa  w  ćwiartce ,  pierwszy  wiersz  w  Wars^,  drag! 
w  Sten.  czytałem).  Obadwa  wiersze  są  nader  llcbe. 

—  Andrzey  Zedlianowski,  na  broszurze  swćj  wydai^j 
w  Krakowie  1619.  pod  tytułem:  Kometa  z  przestrogi 
niebieikiey,  podpisał  się:  ,,nauk  wyzwolonych  y  philo- 
sopbiey  Doktor.''  W  tćm  pisemku  wprowadzają  się  rozaul^ 
wiający  Astroflius  z  Podoianineai  o  komecie  która  się 
około  imrodzenia  bożego  w  roku  1618.  pokazała,  rdzaa 
ztąd  wyprowadzając  wnioski.   Drugićm  jego  pismom  jest 

FliMtRK.  POŁS.  T.  lii.  g}      • 
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(wspomoione  i  u  Jocbera  m.  330.)  Zwierciadło  ducha- 
ume,  to  iesł  na  regutę  B.  Augustyna  i.  Biskupa  Hippo- 
nmsiciego,  wykład  z  łacińskiego  Serwaciusza  de  Lairnes^ 
w  Krak.  w  dr.  Fr.  Cezarego  1617.  (w  ćwiartce),  kWre  się 
w  bibl.  okręgu  nauk.  znajdąje. 

*r-  Hieronym  Hincze,  uczyi  się  prawa  w  zacnym  Kol- 
legiom  Lubrańskim  (słowa  są  jego),  i  przez  wdzięczność 
dla  założyciela  tego  zakładu  naukowego,  napisai  mu 
wiersz  pocbwalny  pod  tytułem :  Lubrański  wskrzeszony, 
w  Poznaniu  1618.  zakończywszy  go  rymami  temi: 

« 

Tom  kreduchno  wyliczył  z  moich  Muz  pociechy, 
Bowiem  na  dobre  wino  nie  potrzeba  i^iechy. 
A  tei  wtadogromnego  niepochybny  goniec,       . 
Anyot  naszey  rozmowie  zamierzywszy  koniec. 
Już  'prze8ta<5  rozkaziiie:  y  z  sdemi  nawrotne, 
Stopy,  prostować  radzi  na  niebo  obrotne. 

Jego  tez  jest  Gamelia  (od  greckiego  yafieiyy  zeaić  się) 
na  wesele  Jadama  z  Brudzewa  Mielzyńskiego  i  Jadwigi 
%  Chłapowa  Zawadzkiej,  w  Pozn.  w  druk.  Jana  Wolraba 
B.  P.  1618:  (ćwiartek  ośm,  w  bibl.  zakładu  Ossol.  ćsyta- 
iem  je),  wiersz  nader  lichy.  Wydał  tez  w  Poznaniu  1619. 
wiersz  pod  tytułem :  Stopnie  do  sławy,  na  śmierć  Jana 
%  Czarnkowa  Czarnkowskiego ,  Kasztelana  międzyrzee- 

/^^o ,  Zofii  z  Fulsztyna ,  małSonce  zmarłego,  przypisa- 
wszy go.  i 

—  Szymon  Starowolski  należy  jako  pisarz  polski  do 
oddziału  pierwszego ;  jako  łaciński  do  drugiego  się  prze^ 
cbyla.  Rozpoczął  zawód  piśmienny  dziełkiem :  Pobudka 
abo  rada  na  zniesienie  Tatarów  perekopskich  (w  Krak. 
w  druk.  Macieja  Jędrzejowczyka  r.  pansk.  1618.  w  4ce, 
ostatni  znak  druku  C.  2.,  Sień.  Po  raz  drugi  wyszło  tamie 
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1671.  U  Wlójc.  Góreckiego.  O^Iądaiem  to  wyd.  n  P.  Ambr. 
Grabowsk.)  ^^aatchnięty  będąc  do  pisania,  (są  jego  słowa) 
pracą  Krzysztofa  Palczowskiego  o  załesienin  Kozaków.'^ 
Lubo  to  byio  pierwsfce  jego  pismo  (podpisał  się  oa  oićm: 
9,Nank  wyzwolonych  y  Pbilożophiey  Bakałarz'0:  jednakie 
udało  mu  się  wyśmienicie.  Właśnie  doradzał  on  toł  samo 
uczynić  z  Tatarami  Polakom ,  co  przed  kilkadziesiąt  lat 
uczyniwszy  z  nimi  Rossya ,  dostąpiła  korzyści ,  jokie,  we- 
dług słusznych  wniosków,  piszącego,  spadłyby  były  na 
nas  nieochybnie.  ,,Dokąd  (mówi  Starowolski)  Tatarów  nie 
wyrzucimy  z  Tanryki,  a  Polską  kolonfą  tego  Chersone* 
zu  nieosadzimy,  dotąd ,  iie  mogę  upatrzyć ,  pokoiu  od  nich 
mieć  nie  będziemy,  y  nie.zazyiemy  szczęśliwie  obfitości  Pp- 
dolslciey  Ukrainy.  Municyami  zasię  mieysca  tamte  utwier- 
dziwszy, nie  tylko  się  będziem  fisogli'  ich  sile  kradzieskiey 
łatwle  obronić,  ale  tez  y  Turczynowi  samemu  strasznemi 
będziemy,  y  Moskwicina  tak  długo  wlerzgaiącego,  łatwie 
uskromimy:  Wołosza  nas  słuchać  będzie  musiała ,  a  Sie- 
dmiogrodzki z  Moltanami ,  zyczliwnemi  nam  będą.  Nadto, 
przyczynimy  skarbu  Rzeczypospol.  nawigacyą  do  wscho- 
dnich krain  uczyniwszy.'^ 

Wielkiego  Turka  Listy  przez  Szymona  Slarowoł$kie* 
go  Nauk  wyzwolonych  y  Philosophiey  Bakalarza  z  La^ 
cinskiego  języka  na  polski  przeiozone. .  w  Krak.  w  druk. 
Macieja  Jędrzejowskiego,  Roku  Pańskiego  1618.  Dzieło 
w  ćwiartce  (ostatni  znak  druku  M.J  zawiera  niby  listo- 
wanie Cesarza  tureclciego  z  róznemi  azyatyckiemi  i  euro- 
pejskiemi  narodami.  Czytałem  je  w  bibl.  Kapituły  uiuack. 
w  Przemyślu. 

Popraujcd  niektórych  obyczaiow  Polskich  potocznych. 
Wszelkiego  Stanu  y  condiciey  ludziom  wielce  potrzebna. 
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PrnUi  Mbi^ó  SzUttheiM  Slaropohkiego  k  woU  dobru 
po9pi^Ukmu  n$ipiMna,  y  wydana,  w  Krak.  w  druk.  Fronc. 
Cnarego  1635.  Drukan  zrobR  przypłsanie  ABdr^jowi 
Upskteno  Bisknp^rorl  ktijawskłema ,  Kanclerzowi  korsft-- 
Mtm  (wszystkiego  twimtek  4.  Dkieła  stronic  148.  Czy* 
tslem  je  w  blM.  sakiado  Ossel.). 

lime  dzieła  Starowoiśkiego  należące  do  naszego  zakre- 
M»  są  te:  Swkfinica  Panika^  Arka  Testamentu^  czyli  kaza* 
aia  na  uroczystości  świąt  catego  r.  1645.  1648.  w  Krako* 
wie  wydane  i  powtórzone  tamie  1640.  Kazania  na  wszyst- 
kie święta  Nasutięłstcey  Panny  doroczne  (porA wn.  Jocb.  K. 
879.).  Dwór  Cesarza  Tureckiego  y  Resideneya  tego 
w  Konstantynopolu,  w  Krak.  u  Franc.  Cezarego  1649'r. 
w  ćwiirrtce  (przedostatnia  jest  literą  K.  oznaczona)  wyda^* 
ly,  wyciąg  z  pism  tego  rodzaja  włoskicli  zawiera,  co  wi* 
dać  z  przypisania  dzieła  Janowi  Zamojskiemn,  Starosde 
katfKkiemii ,  wnakowl  (?)  Jana  KMclerza ,  jak  się  wyra- 
zii  antor  tamie.  Na  koniec  Lament  Polski  konaiącey,  któ* 
ry  (według  zdania  P.  Ambroi.  Grabowskiega,  w  dziełka 
jego  t^ztmiennie  wydanym:  Krótkie  Przypowieści  dawnych 
Polaków  w  Krakowi;  (1819).  Porównaj  stronicę  103. 
dziełka  tegoł).  Starowolski  miał  istotnie  napisać. 

—  Aleksander  Brzeski  pisał  się  z  Brzezia ,  a  byi  Ple- 
banem pkanowskim  (tak).  Napisał  lichą  Elegie  (tak)  na 
imierc  Andrzeja  Rawy  %  Gawron  Gawrońskiego,  w  Krak. 
u  Bazyl.  Skalskiego  1618.,  przypisawszy  ją  starszemu  swe- 
ma  wojowi  a  brata  nieboszczyka ,  Jakubowi  Kasztelano- 
wi wieluńskiemci. 

H 1619.  Ks.  Andrzey  Łnkomski  (Jocher  IL  320.  pisze 
Lukomski^)  był  Kanonikiem  krakowskim  i  pisma  ś.  Dokto- 
rem. Wydał  w  Krakowie  1619.  liche  nader  dziełko,  pod 
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latałem :  Obrona  u&ptcania  pod  iśdną  osobą  takramentu 
Okfh  p  KruMe  Clśtf$łtt$a  !\$na,  skieroiirawszy  je  pne*- 
dwko  itaBce  K^lęły  kalw^iskićh ,  lutersklch  i  faassyckicli, 
i  wystawiwszy  w  nleiii  obecndść  clafa  pańskiego  w  tym 
sakrameMfe. 

-^  Jan  ZrctBctycki.  Oprścz  dziełek  pisarza  tego  któ* 
re§ny  w  Polsce  I.  413.  przywiedli  (o  dacira  ich  i  wainośd 
4ebrze  w  og6le  wyrazii  się  Przy.  Loda  z  roku  1849.  na 
stronicy  156.  mstpn.)  są  jeszcze  dwa  nie  wspomniane  tam-' 
łe,  a  które  bibłioteka  zakładu  łir.  Ossołińskich  posiada. 
Pierwsze  wyszło  1619.  pod  tytułem:  Nowiny  %  Czech 
o  przyrodzeniu  łyeh  ludzi  i  t.  d,  kilkoćwiartkowa  broszu- 
ra ,  ciekawe  szczegóły  o  posiłkach  pienfęinych  i  t.  p.,  kttlh 
re  Czechom,  przeciwko  Cesarzowi  Ferdynandowi  wojują* 
cym,  polscy  posyłali  protestanci.  Druga  broszura  wyszła 
pod  napisem :  Straszliwe  y  nader  dziume  na  Niebie  zna- 
ków cudownych ,  po  onych  przedłym  z  nieba  kul  spa- 
diych  w  Morawie  y  prochów.  Roku  1620.  w  dzień  iwię^ 
tey  Maryey  Magdaleny  widzenie.  A  drugie  tegoż  Roku 
w  dzień  Sniezney  Panny  Maryeyw  Czeskiey  ziemi,  z  dru- 
ku Morawskiego  przeięte  y  dwakroc  drukowane  B.  Pańsk. 
1620.  Broszura  ćwiartkowa,  (pnedostatnia  karta  ma  znak 
druku  B.  2.)  którą  Szczęsnemu  Dobkowi ,  Komornikowi 
Łowcowskiemu  powiatu  piizpeńskiego ,  przypisał  Jan 
Zrzenczycki  jćj  snądź  aatof.  Opowiedziawszy  mniemany 
cud,  nadmienia,  ze  ze  znaków  m  niebie  pokazujątych  się 
wyczytał  prawdziwe  godła ,  usptsobienie  moralne  niektó- 
rych narodów  wykazujące.  Franr  oz  ma  loz  samo  znaczyć 
co  un  retrait  diabole,  Niemiec  eti  Kuche  taiffel  (tak), 
Włoch  Mezo  Turcho  perfetto  Cdoino  Diavolo  incarnato^ 
Czech  poganom  pryłel  (przyjadel)  Judaszow  pytel,  Ru- 
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sin  Biesowa  por  oda.  Z^oia  dziwne  necxy  pogadat  aotfur 
w  tej  bazgraninie ,  którą  w  bibl.  zaicłada  OssoL  czytałem. 

—  Oibrycht  lieraikowic  na  panegiryku  godowym 
Słanislawowi  KoniecpoUkiemu  i  Krystynie  Lubomirskiey 
napisanym,  a  to  Krakowie  1619.  wydanym,  podpisai  się: 
9,Akademiey  krakowskiey  Mistrz ,  y  elóqaentiae  Profes* 
sor:'*  lecz  w  samym  paneglrykn,  dowiódł  tego,  ze  ani  o 
wymowie ,  ani  o  poezyi ,  wyobrażenia  nie  miał  Dziełko  to 
obejmaje  aoagrammata  i  pieśni  weselne.  Gdzie  niegdzie 
widać,  ze  Ty  bulla  czytywał,  ale  go  naśladować  nie  umiał 
i  nie  rozumiał. 

—  Stanisław  Szcziekocki  z  Szoziekoćina  ,,Sladent 

akadem.  Zamojsldćj*'  wydał  w  Zamościu  w  druk.  akado^ 
micldej  R.  P.  1619.  (w  ćwiartce,  ekzemplarz  zdefekto- 
wany czytałem  w  bibi.  zakładu  Ossol.)  Wiersz  żałobny 
na  pogrzeb  Baltazara  Napiórkowskiego  z  Napiorkowic, 
mieszanym  drukiem ,  gockim  i  łacińskim,  wytłoczony.  Ret- 
mota  nader  licba. 

—  Jaknb  Dnsza  Podbirecki ,  wydał  w  Zamościu  1619. 
wiersz  na  pogrzeb  Jana  Zamojskiego ,  Kasztelana  chełm- 
skiego  i  Strażnika  Koronnego ,  pod  tytułem :  Nais  Dnie^ 
strowa.  Tu  i  owdzie  są  dosyć  gładkie  rymy.  Zaczyna  rzeos 
w  ten  sposób : 

Zatośna  Muzo,  porznd  rym  pieszczony: 

A  na  nowy  £a],  napni  sm^toe  strony. 

Pomóż  żałować  nieszcE^ney  przygody, 

Nienagrodzoney  pomo^  ptakad.  szkody. 

Was,  was  wzywam  o  vody,  z  temi  krzewinami, 

Was  o  piaski  moimi  rapoione  IZami; 

1  krwią  liciekie  toziny  i  brzegi  tnipaipi 

Okryte:  żalu  mego  dzi  bądźcie  świadkami. 

Następnie  zwraca  swą  mowę  do  Polski ,  i  tak  śpiewa: 


647 


o  Matko  idelldch  Królów*  jakoś  ntrapiona ! 

O  Twierdzo  ChneeMaństwa.  lak  iai  nadwątlona  I 

O  Polsko,  Polsko  pani.  o  pnEemoin^ch  włości 

Stracha  Pogan:  pneoz  nynów  swoich  niestwomości.  (tak) 


—  Ks.  Ambrołj  Jascins ,  podpisai  się  Doktorem  J.  U. 
(obojga  prawa)  na  dziełka :  Wnełrzna  zabawa  du$ze  na^ 
bozney,  które  z  dozwoleniem  starszych  wydal  w  Pozna- 
niu  w  drukarni  Jana  Wolraba  1619  roku  (jest  w  8ce, 
karty  ma  niellczbowane ,  ostatni  znak  draka  U.,  Warsz.) 
które  ,,z  franc^zkiego  języka  X.  Piotra  Cottona  Jezaity 
przełożył,  i  ,,AQnłe  Uogrowey  pani  y  dobrodzieyce  swey 
wielce  łaskawey,  z  Poznania''  tegoż  roka  przypisał  Jest* 
to  zbiór  modlitw  na  rozdziały  podzielonych.  Rozdział  LXIi: 
zawiera  (mówiąc  słowami  tłomacza)  modlitwy  ,,za  Króla 
Polskiego,  miasto  oney  która  była  za  Króla. Francuskie- 
go/' dalćj  ,,za  Królową  Polską,  y  za  iey  Królewskie  po- 
tomstwo;^' w  szczególności  zaś,  „za  króle  wica  Włady- 
sława'' tadziez  „za  Polskie  Państwo,^'  na  koniec  „za  osta- 
tek świata/'  Polsczyzna  czysta,  bez  przymięszywania 
makaronizmów,  zaleca  to-  pismo.  Dragi€  dzieło  Jasciusza 
pod  tytułem:  Rózgi  na  grzbiet,  przywodzi  Jocber  U. 
245.  Myśmy  go  nie  oglądali. 

—  Ociec  Łeonty  Karpowicz.  Arcbimandryta  manasty- 
ro  cerkwi  brackiey  wilenskiey  ś.  Docha ,  obrządka  gre- 
ckiego prawosławnego,  powiedział  r.  1619.  (według  da- 
wnego kalendarza)  Kazanie  na  pogrzebie  Kniazia  Wasi" 
la  Wasilewicza  Haliczyna,  i  talcowe  wydał  po  polska 
w  Wilnie ,  sam  je  z  ruskiego  przełożywszy  oryginała,  któ- 
ry nieco  wprzód, 'ale  w  tymże  samym  roku ,  drukiem  ogło- 
sił był.  Przypisał  to  kazanie  Krzysztofowi  Naruszewiczu- 
wi,  Podskarbiemu  ziemskiemu,,  a  Pisarzowi  i  £owczema 
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Wielkiego  Księstwa  Łll«wslueg#»  Po4  względen  sztoki 
niczem  się  nie  zaleca. 

—  Gtoysoston  Old^CŁ  Istnieje  diitlko  pod  tytirlem: 
Pięć  o  Nayitoictszey  Pannie  Mariey  KathoUkow  dobrych 
tlonie  piśini*  prtez  mię  Daniela  Chryzostoma  Dudy  cza 
%  Hereekomeze  wierszem  Polskim  zrobionych  we  Lwo* 
wie  r.  1619.  na  przedmieściu  Jaworów  w  druk.  Jana  8zo^ 
Ugir.  16ł9i  (w  4ce,  B.)  ktdre  czytaiem  w  Sieniawie.  Jo* 
Clier  Iii.  149.  nie  dokładnie  tytuł  dzieła  prey  wodzi. 

KsL  Hateiaz  Besbaa  urodził  się  w  Poznania ,  nie  wia* 
dono  Idedy  (1).  Został  r.  1587.  kapłanem  zgromadzeola 
Jezusowego »  Doktorem  Teologii ,  i  przez  dwa  lata  kazno- 
dzfeją  był  Icrdlewskim ,  po  śmierci  Piotra  Skargi.  Czyta- 
łem (w  Warsz.  Petersb.  Dzik.  Łw.)  jego  kazania  te : 

Kometa^  to  iest  pogróżka  z  nieba,  w  Krakowie  1619« 
(Slarczyński  kładzie  rok  1609). 

Żałoba  abo  kazanie  na  pogrzebie  Kfiędza  Andrzeja 
z  Bnina  Opalińskiego  Biskupa  Poznańskiego,  miane 
w  Rmilinie.  w  Krak.  1624. 

Pochwała  pogrzebna  Adama  S^dziwoia  z  Czarnkowa 
Czar  natowskiego  ^  Wojewody  Łęczyckiego ,  Gtnerala  Wiel^ 
gopolskiego.  w  Krak.  1624. 

Wizerunk  szlachcica  pratrdziwego ,  na  pogrzebie  An^ 
drzeia  Bobole  z  wielkich  i  małych  Kasków,  Podkomo-* 

■ 

rz^o  koronnego,  teraz  odnowiony,  w  Wilnie  1629.  (Siar- 
czyński  podaje  rok  1617). 

Kazania  te  są  wazae  pod  względem  domowego  ł  pn- 
Idicziiego  życia  Polaków  ówczesnych :  pod  względem  kra- 

(1)  Alolzy  Ogiński  o  lyciu  Skargi  66.  Łukasz,  obrtz  II.  183. 
BStpa. 


•49 


84mówtHrit  Arugie  tnym^ią^wtelfiot.  i  daleko  te  d*  Adw 
2%argi,  Birkowftktege  i  lOBydi  ( 1 ).  Noszą  tewieB  m  saUs 
cecbę  psującego  się  w  naukack  dobrego  ssiaka  r  t.  f .;  co 
szci^gólniój  udersa  w  kazaniu  (nie  połozylisay  go  ivy* 
iej)  nosząc^'  napis :  Zaioba  abą  kazanie  które  na  po* 
grzebie  Andrzeja  ze  (tak)  Bnina  OpaUnekiego  Be$k$ąm  po* 
znamkięgo  powiedziaf,  ktńre  do  druka«  podał  w  Kra^ 
kawie  u  Franciszka  Cezarego  it24.  roku ,  przypIsawaBy 
je  bratu  zmariego  Łukaszowi  Marszafkowi  koroaienm 
nadwunenm^  a  kolskiemu  Staroście.  Wniem  kaznodile- 
jo,  igrając  z  godłeai  berbu  zmarłego  Biskupa,  które  iHŁ 
ozaaczaio,  opisiye  powodzMie  łodzi  na  morzu,  iofo«. 
wiada  jak  zmaHy  Biskup  ^  pływając  na  atćj,  przybił  ją 
do  wysokicb  urzf;dów  w  tęj  koronie  polskiej.  Ma  toŁ  lca« 
zanie  to  osobliwe  wyrażenia  się  w  stylu  ^  tak  n.  p.  mdwf: 
,,Tbeodozyasza  Cesarza,  gdy  się  dla  uiier by  swoley  przt* 
jeidiał,  koń  pewny  niespodzianie  zbyi  (y^riciclł  go),  i  grzbiet 
no  ziomiwszy,  prędkićj  śmierci  go  nabawił/' 

Podobał  się  wszakże  wiekowi  swemu  ten  kaznodzieja: 
przepisywano  i  przy witiszrzano  sobie  prace  jego.  I  tak 
kazanie  wydane  w  Krakowie  1648.  pod  tytułem:  TYąba 
gniewu  bożego  gromiąca grzeszitików:  wmówiona  m  ifo* 
mecie  \%\9.  r.  a  teraz  przez  iednego  Kapłama^  teratn^^ 
szpm  czasom  Accomodowana  Jest  dosłownie  przepisane 
z  kazania  Kuędza  Mateusza  Bembusa  pod  napIsMi  Ab- 
meia ,  todzlei  z  drogiego  kazania  kt^re  pod  owym  tytth 
iem  (Trąba  gniewu  bożego)  wydał  tenie  owego  czyli 
1618.  jc!  Zaledwie  ze  tu  i  owdzie  w  stylu  odmienił  nieto 
praywłaszczyeiol  tą}  pracy. 

(ł)  Iinez^J  sądzi  p.  Łiftasz.  obraz  II.  184  nstpn. 
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Nie  tyle  jest  walne,  it^y  się  niełain  spodziewać,  wy- 
dane prsez  tegoł  w  Krak.  1630.  Ormiańskie  nabożeństwo, 
w  którem  wzywa  ładzi  tegi)i  narodu  do  jedności  w  wie- 
rze i  miiości  Kościoia  iiatoliciciego  rzymskiego.  W  przy- 
pisania tęgo  dzieła  l^iędzu  Andrzejowi  Prodmickiema 
Arcybiskupowi  lwowskiemu  (który  Biskupem  kamienieckim 
będąc ,  wprowadzli  do  Kamieńca  Księiy  Jezuitów,  mąJąc 
sam  rodzonego  swego  brata  Prokopa  w  tym  zakonie), 
powiada  Ksjądz  Bembas,  ze  on  pierwszy  o  nabożeństwie 
ormiańśkiem  pisze  w  języku  ojczystym.  Na  trzy  dzieli  je 
części,  mówiąc  o  jedności  w  wierze  Ormian,  z  Kościoiem 
rzymsko-katolickim ,  o  odstąpienia  od  tćj  jedności ,  o  zje- 
dnoczeniu nowem  które  Ormianom  konieczne  jest  do  zba- 
wienia. Pod  względem  bistorycznynt  wainiejszćm  nii  to 
pismo  jest  kazanie ,  które  roldem  wprzód  miał  we  Lwo- 
wie ,  w  obec  Księdza  Józefa  Welamina  Ratśif iego ,  Archi- 
eplskopa  Hetroppllty  Kijowskiego ,  i  wydał  tamże  1629. 
pod  tytułem :  Wzywanie  do  jedności  katoUckiey  narodu 
ruskiego  religiey  graeckiej/;  (drogie  wydanie  tamże  1630. 
Porównaj  Jocfa.  III,  557.  nstpo.).  W  nićm  bowiem  niektó- 
re ważne  daty,  o  zjednoczeniu  Kościołów  obudwu  na 
soborze  porenckim ,  podał. 

Nie  mam  dowodów  na  to ,  czy  jak  sądzi  Jocher  I.  241 . 
Obrona  Collegium  krakowskiego  Patrum  Sodetaiis  Jesu. 
w  narsu  1627.  wydana,  w  której  przekonać  chcieli  Je- 
zuici sejmujące  stany,  ,ize  mają  prawo  założyć  w  Krako- 
wielszkoły  wyższe,  ,  Jest  Bembusa  dziełem.  Znam  jeszcze 
jedno  pismo  ^  które  na  pozór  Jezuity  tego  jest  pracą  ^  lubo 
nią  w  rzeczy  samej  nie  jest.  Rozumiem  przez  to  dzhiłko 
czytane  przezemaie  w  Dziliowłe  pod  tytułem:  Prawdziwe 
obiąsnienie  braterskiego  napomnienia  *ad  Dissidenłes  m 
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religiom^  przed  dwiema  lałif  wydanego  kłore  apacsnym 
tęyUomaczenifim  teraz  swieio  wydanym  Anonymus  De^ 
klarator  iakii  znosie  usUuie.  Wyszło  ono  bez  ozoaczenia 
miejsca  druku  r.  1631.,  i  zmierza,  do  pisma ,  wydanego  r. 
1629.  pod  tytułem :  Wzywanie  do  iednosci  Kałolickiey 
narodu  r^skiego  religiey  greckiey.  Wszakże  zważywszy, 
ie  autor  odaosi  się  w  aićm  do  colloquiuBi  cbaritatiyum 
w  Toruniu  r.  1644.  zwołanego,  wnieść  wypada,  ze  albo 
nie  pisat  tego  dziełka  Bembus,  albo  ze  wydając  je  na 
rok  przed  swą  śmiercią  (umarł  r.  1645)  o  lat  kilka  wcze- 
śniejszą datę  poiozyf  na  aićm. 

-  —  Ks.  Jakób  Zaborowski,  był  słowa  bożego  kazno- 
dzieją w  Kocku ,  a  ^ręc  Księdzem  protestanckim.  Na  roz- 
kaz synodu  swego  odprawionego  w  Bełiycach,  wydał^ 
w  Toruniu  1619.  broszurę,  pod  napisem:  Ogień  %  Wodą, 
(resztę  tytułu  patrz  u  Jocb.  III.  591.),  przypisawszy  ją 
Pawłowi  Orzechowskiemu  z  Orzechowa.  Pisemko  to  jest 
wainćm  zjawiskiem  owego  wieku ,  jako  pomnik  fanaty- 
zmu zaślepiającego  Indzl.  Wzywali  Aryanie  Kalwinistów 
ażeby  się  z  niemi  połączyli,  lecz  ci  owszem  chcieli ,  ażeby 
oni  przystali  do  nich,  porzuciwszy  błędy  swoje.  Tym  koń- 
cem naprawiony  na  to  Jakób  Zaborowski,  wydał  owe  pi- 
semko, w  którćm  dowodzi  (w  przypisaniu):  „ze  gdy  Pan 
Bóg  zagasić  raczył  płomień  wszczęty  o  prawdziwą  (prote- 
stancką) wiarę*  i  zwycięstwo  jej  odnieść  dozwolił,  tym 
czasem  Szatan  w  rzerzarka  (zazewiu)  i  w  pooieje  zosta- 
wił węgle ,  dzisiejsze  Aryany,  bluźnierce  ś.  Trójcy.  Dla- 
tegoź  tez  połączenie  obudwu  wyznań  nastąpić  nie  może, 
dopóki  ci  w  tym  uporze  trwać  będą;  bo  jak  ogień  nie  zgo- 
dzi się  nigdy  z  wodą ,  tak  i  Kościół  Chrystusa  reformo- 
wany, z  błędami  Aryusza,  pogodzić  się  nie  może  nigdy.'' 
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R.  1620.  Ksi^ła  Stanłsław,  Jan,  Jfteej,  Tomasi  h  Jen, 

byli  kapianami  zakonu  Karmelitdw-Bosych.  Jan  ogiosH 
w  Krakowie  a  Andrzeja  Piotrkowczyka  ł6df2. , tak  zwane 
Exereilia  spiritualia,  ktdre  później  wydał  po  polskti:  6\rt- 
ezenie  Klasztorne  abo  Praktyka,  Uczynków  abo  Aktów 
iywota  Zakonnego ,.  ieby  duchownie ,  y  doskonale ,  od-^ 
prawowane  były.  Przez  Wielebnego  Oyca  Brata  Jana  A 
Jesu  Maria  Generata  Karmelitów  Bosych,  naprzód  z  Wio* 
skiego  ięzyka  na  Łacińskie  apotym  na  Polski  .przelało- 
,na.  Powłore  do  druku  podana.  W  Krak.  w  druk.  dziedzi- 
ców^ y  Wdoipy,  Andrz.  Hołrkowezyka,  Typographa  Jego 
Jt  M.  Roku  1645w  Ksiąieczka  w  8ce,  karty  po  obudwa 
stronach  liczbo wane  mająca  (ostatnia  liczba  112.),  prócz 
dwu  kartek  rejestra.  Przypisał  je  brat  Ferdynand  k  s. 
Maria  Wikary  jeneralny  zakonu  Professom  i  Nowicyu- 
szom  zgromadzenia  swojego.  Polsczyzna  czysta »  rzeć2 
sama  mafo  znacząca.  Wyilał  prócz  tego  dziefko  pod  tytu- 
łem :  Iństrukeya  Nowieyuszow  od  Wielebnego  Oyca  Jana 
i  Jesu  Maria  Karmelity  Bosego  napisana.  A  teraz  z  La* 
eihskiego  na  Polskie  przetlomaczona.  Za  dozwoleniem 
Starszych.  R.  Pańsk.  164K  w  Wilnie  w  druk.  Wideb. 
Oycow  Bazilianow  Swiętey  Troyce.  Annie  Sobieskfej  za- 
konu ś.  Brygity 9  klasztoru  grodzińskiego  Ksteni ,  przypl- 
sały  to  tłomaczenie  Karmelitanki  Bose  z  Wilna  z  klaszto- 
ru ś.  Teressy,  tegoż  co  wyzćj  roku,  postarawszy  się  snadź 
same  o  jeg%  przekład  na  język  polski.  Dziefo  to  w  ćwiart- 
ce wydane,  stronic  ma  388.  liczbowanycb ,  które  od  przy- 
pisania począwszy  idą  ciągle.  Rejestru  i  tytułd  nieliczbo- 
wanego  jest  po  ćwiartce.  Czytałem  je  w  błbl.  zakł.  OssoL 
Stanisław  pozostawił  kazanie  na  pogrzebie  Adama 
Sieniawskiego,  Podczaszego  Koronnego ,  na  którem  się 
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podirfsat  „takMnHt  Oycdw  KiiniieUtOtr-Msydi.'*  W  fiićitt 
ląjlcf Sie  dufępy  są  ^wypMywkne  i  Bfrk«w«kłego  i  B<illl^ 
IWM  k«a6.  Nie  oń  stm ,  leci  Ksiądt  Błatij  WegReyiM 
jndit  oleszezycki ,  ogtoiAt  drokieHn  to  katanie  «^  ^arntH 
«cia  ld30. 

Tomasz  (pnywiedKioay  od  Jochem  ttt.  1.  a  nAfe  nie^ 
zoany,)  przelozyf  z  łacińskiego  ModiUwy  tmętrznep  dtag^ 
krótką  1 1.  d.,  którą  wydał  w  Wilnie  1640.  Łacińskie  jego 
diElefko  prKeioE>i  Ks.  Prteniyslaw  Prawdzie  OoDilecbow^ 
Md ,  i  wydaf  pod  tytułem :  Praktyka  iymey  tćiary  w  Krir* 
kuwie  1647.  (Jocb.  m.  820. 

Ądrteja  saam  jediio  dzieło,  nosi  tytał:  Krótkie  opU 
same  Żywota  p  Cnot,  W.  Brata  Alexego  śsanetoBer^ 
nardo^  Polaka  Luhek^yka^  Carmdity  bosego.  Wyjęte 
%  tego,  00  o  nim  Mistrz  iego  przsdzHtmy  iw^łoblhBoici 
ćziotmk,  Włoskim  ięzykiem  napisał:  y  z  powieści  innych 
.  osób  tbszelkiey  wiary  godnych.  Przez  Oyea  Jedrieia  ó 
Jesu,  tegoi  zakonu  Kapłana  zebrdne  y  przetłómaczonef. 
W  Krak.  w  druk.  Andrz.  Piotrkowoz.  Typographa  K.  J.  JK 
Roku  1610.  Pisemko  w  dsemce  (str.  51.  mające^  prócz 
przemowy  czyli  przypisaaia  go  Burmistrzowi  i  Radzie  mia- 
sta Łoblina,  me  liczbowanego  leez  sygnowanego ,  ostatni 
tsinkA.  5.)  na  rozdziałów  XVH.  podzielone.  Wrozdziale  iH. 
opowiada  tłomacz,  le  iywot  ten  napisał,  Kapłan  pewny 
takottU  Karmelitów  Bosych  w  ładńskim  języku  opts  swó{ 
uczyniwszy.  W  lY.  rozdz.  zaś  podaje  tenże  tłomacż,  H  wy«> 
ćwiczony  rzeczony  Aleksy  u  Jezuitów  (zapewne  lubelskich,) 
a  następnie  w  akademii  ktakowsk.  wydoskonalony,  udał 
stę  do  Padwy  dla  ćwiczenia  się  w  naukach  lekarskfdL 
WszakSe  skoro  aastępnie  ^  Rzymu  przybył,  zaniechał 
nauk  troskliwie  dotąd  od  siebie  piełęgoowanycb ,  a  wsta* 
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pii  do  zakonu  9  w  którym  dokonai  ływota.  Zakeiczył  |irze* 
kładacz  swą  pracę  westchaienlein  do  wielebnego  liraUL 
Oprdcz  czystości  języka  połslciego  zadnycli  ona  nie  ma  za* 
let.  Czy  Aleksy  bf og*  a  Aleksy  spowiednik,  o  ktdrym  bez* 
imienny  miał  wydać  broszurę  (w  Krak.  1539.  ?  przywodzi 
ją  Wisznie wsk.  YIIŁ  169.  nie  oglądawszy  jej),  powiedzieć 
nie  mogę. 

—  Adam  Piekarski.  Za  Siarczy ńskim  powtarzając, 
przyji^odzi  Jocher  E  438  Adama  Piekarskiego  Kazania 
przygodne  i  iwigjteczne.  to  Krak.  1620.  wydane.  Ja  znam 
tylko  te  Kazania  które  wyliczyłem  w  Polsce  1.  340.  nstpn. 

—  Ksiądz  Leonard  Starczewski  wydal  t^  Poznaniu 
1620.  roku  Kazanie  na  pogrzebie  Piotra  z  Czarnkowa 
Czarnkomkiego ,  Caszłetłana  Srzęmekiego ,  i  podpisał 
się  na  niem  „ś.  Teologij  Lektor  w  klasztorze  poznańskim 
Cyców  Bernardynów.''  Pełno  jest  w  tem  kazaniu  zastoso- 
wań z  pism  rzymskich  pisarzy,  z  których  kaznodzieja  dzi- 
waczne wyprowadza  wnioski.  Tak  z  drugiej  sielanki  Wir- 
gilego,  z  wiersza: 

FornioBum  pastor  Corydon  ardebat  Alexin 

robi  wnioseli;.  taki :  ^skotopas  plugawy  y  rodu  podłego 
wieiskiego,  towarzyszyć  się  chce »  z  dorodnym  y  domu  za- 
cnego  panięciem.  Marny  Ćorydonie  y  gruby  Wieśniaku,  ia- 
kie  cie  niesłychane  głupstwo,  y  szaleństwo  niezwyczaine 
napiidło." 

—  Teofil  Szemberg  był  naprz4id  Sekret,  królewskim, 
a  następnie  obrawszy  sobie  wojskowy  zawód,  poświęcił  się 
puszkarskiej  sztuce.  W  czasie  dobywania  Smoli^ka  przez 
Zygmunta  III.  r.  1611.  kierował  podkopami  pod  twierdza 
przy  czem  o  mało  co  życia  nie  utracił,   ^o  nieprzyjaciel 
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przeciwko  poiritim  podkoponi  csynff  ze  swćj  strony  pod- 
kopaoJB,  wyrzucił  prochami  ziemię ,  tak  ii  Szemberg  wia- 
lnie wtedy:  pracujący  w  lochach,  zostai  przywalony  w  swo* 
jem  podkopaniu,  i  zaledwie  wygrzebał  się  do  góry  (co 
Marchocki  w  hlstoryi  wojny  Moskiewskiej  85.  opowiada). 
Po  tej  wojnie  wojował  pfteciwko  Tatarom  1620.  r.  Zro- 
biwszy opis  tćj  wojny,  i  udzieliwszy  go  przyjaciołom  w  rę- 
kopisie,  dostrzegł  wkrótce,  ze  pracę  jego  ktoś  prz)wła- 
szczywszy  sobie,  wydał  pod  tytułem:  Pogrom^  Tatarski. 
Lecz  gdy  ów  przywłaszczyclel  cudzej  pracy  „iedaiako  y 
niedbale  (nie  dołoinie.tezy  z  wielkiemi  błędami,  mówi  au* 
tor,)  rzeez  te  ogłosił  drukiem,''  to  przy  wiodło  Szemberga 
do  powtórnego  potrzeby  tćj  osisn.  Jakoż  wydał  ją  z  druku 
pod  tytułem :  Helacya  prawdziwa,  o  weszćiu  wok/ska  pol* 
sinego  do  Woioćh,  i  o  potrzebie  tego  zpogamtwem  w  ro^ 
kupansk  1620.  we  Wrześniu  y  w  Patdziermku,  Trzy  są 
wydania  tego  dziełka  (posiada  je  biblioteka -ijkręgu  nau- 
kowego): pierwsze  i  drugie  wyszło  w  Krakowie  u  Madeja 
JędrMjowczyka  1620.  1621.  r.,  trzecie  tamże  u  Jakuba 
Syeiieneycbera  bez  roku ;  wszystkie  są  w  ćwiartce.  Dru-; 
gie  wydanie  sporządził  autor  dla  tego,  Se  w  pierwszym 
(są  to  jego  słowa,)  siła  drukarz  abo  niedbalstwem  abo 
złym  czytaniem  poopuszczał  y  poodmieniał. 

W  broszurze  Pogrom  tatarski  nieopisano  dokładnie 
co  spowodowało  wojnę  z  Wołoszą  za  panowania  Zygmun- 
ta IIŁ,  aczkolwiek  opis  ten  uczyniono,  jak  rzekliśmy,  z  pi- 
sma osoby,  która  w  potrzebie  tej  obecną  była.  I  to  właśnie 
spowodowało  Szembergera  do  wydania  opisu  dokładniej- 
szego.  Dniami  przechodzi  rzecz  całą,  począwszy  od  1  Wrze- 
śnia do  6  Października ,  i  daje  o  wojnie  jak  najdokładniej- 
sze szczegóły.  Drukarz  z  własnego  snadźiiatchnienia  do- 


• 

d»l  pifpaleiącą  do  rfeny  liowę*  którą  r#ku  IMO.  bM 
w  War«ziiwie  do  Króla  Toibusz  Zfunojski  Wojewoda  ki- 
jowski, pr«y  oddiufin  pieczęci  wiislUej  i  buławy  korono^ 
po  śmierci  StaQisf»wa  Zótkiewakiego,  Kanelem  wielkie*' 
90  i  Hetmana  koroaaego.  Zabytek  tea  powiększa  maty 
stereg  pomoików  świecki^g  wyiM>wy  «  one^o  01090. 

--  SebMtya)!  Słtosskowiki,  według  p,  Grabowskie* 
go  Stdrołytniczycb  wiadomoćci  o  Krakowie  (aa  stroaiey 
295.)  iekars  kaliski,  wspoioalony  jui  od  nas  zostaf  w  Pol- 
sce I  370.  nstpn-,  gdaie  tez  1  o  d^ieładi  jego  oryglialnych 
i  tioHMCzeoiacb  powiedaiaio  się.  Przybyło  teraz  więc^ 
do  powiedzenia  o  pierwszych :  przybyło  do  nadmiraienia 
Q  wydaaiacb  tionaczonego  przezeń  dziefa ,  a  waaowicie: 
ze  jeszcze  przed  wydaniem  Dowodów  jasnych,  (t)  wydaf 
w  tćjze  materyi  dwa  dzlefta,  (czytaae  przezemnie  w  SHe- 
nlRwie).  Pierwsze  ma  napis :  OMryde  zdrad  żydowskich, 
takią  wytknienie  niekłoryeh  pomocników  iydouskick, 
przytym  zdrowa  rada,  r.  1621.  (w  4ce,  CC.  4.),  które  wo< 
dtog  Ctackiego  dz.  HI.  247.  tamie  gdzie  i  następne  wydanie 
wyjA^  mięło  t,  j.  w  Bronsbergu,  czego  nie  wyczytałem 
W  draka  męczonym.  Na  przedmowie  do  Burmistrzów  miast 
P9łekicb  podpisał  się:  ,,Seb.  Slesźkowski/'  Dzieło  dm- 
gie  ma  tytuł:  Dosttatsezna  Genealogia  2^do$oska,  a  za- 
łym  przednmysu  ustawy  Talnmda  Zydowski^o.  Auet. 
Sąliost.  Slescopio  Bnmsbergae  in  off.  typ.  Gsor.  Sehinfels. 
1992.  w  4ce,  Podobnej  treści  dzietico  po  łacinie  pisane  arfa* 
łf  (według  Czackiego  tamSe)  wyjść  w  Warszawie  1830.  r. 

(1)  PbwMrzoae  wyisły  r.  1640.  bez  wyraleaia  aiłejsca  (bro- 
szom ćwiartkowa  slisnic  %A.  majiea,  w  Warsz.  a  Krz.  czytaiem). 
CMfiia  ds.  Ifl.  18S,  m>sA  h  wiuAr  w  Kral(i«ia 
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Itoteiko  kttfre  po  Marcinie  Siennika  powtórnie  tiomacty; 
wysiło  pod  tytnłćm:  Al$xego  Pedemontana  M$dykay 
PkUQ9&pha  Taiemnieei  z  Łacińskiego  iczyka  na  Polsht 
pr^eloionei  auctore  HebasHano  Steseovio  Doctor e.  wKrak» 
u>  druk.  Franc.  Cezarego  1620.  r.  (w  4ce).  Jest  jeszcze 
wcześniejsze,  z  n  1619.  i  póiniąjsze,  z  r.  1758.  poclio- 
dzące  wydanie.  Pierwsze  w  bibliotece  Zaiuskicb,  drogie 
n  Pana  fiąslorowskiego  w  Poznania  czytaiem.  Napis  jego 
jest:  Atexego  Pedemoniana  Medjfka  y  Filozofa  Taie^ 
tnmee;  oboiey  pki^  nie  tylko  ku  leczeniu  rozmaitych  cho» 
rob 9  zacząwszy  od  głowy ^  ai  do  stop,  barzo  potrzebner^ 
alć  y  Gospodarzom,  rzemieślnikom,  zwłaszcza  prze-' 
dnieyszyeh  y  subtelnieyszyck  robot,  do  ich  Rzemiosł  no- 
leiącyeh  y  innym  wielce  pożyteczne,  z  Łacińskiego  języ* 
ka  ha  Polski  przedłym  przełożone ,  y  w  porządek  dobry 
wprawione ;  przez  Sełiastyąna  Laskowskiego;  {i)  do  kto» 
ryeh  przydane  są  Lekarstwa  wybrane  y  dosmiadczoncj 
na  rozmaite  choroby ^  Teraz  dla  żądania  wielu  godnych 
osób  przedrukowane,  w  Supraślu  u  wielebnych  Oycow 
Bazylianów  Roku  Pańsk.  1758.  W  ćwiartce ,  stronic  406. 
opTÓck  rejesbra  wydawcy,  którego  kartek  jest  ośm  i  stro- 
nica jedna. 

^  —  larein  Broniewski  byi  Sekretarzem  Zygmunta  Aa- 
gosta ;  pod  Stefanem  Batorym  posdstwa  do  Tatarów  4^ 
bywał  Uwięziony  od  nich  w  Krymie ,  zwiedził  caiy  pół- 
wysep, opisał  go  i  kartami  jeograflcznemi  objaśni!  Jest^to 
pierwszy  w  earopejskHtJ  literttarze  opis  Tataryi  prsekop- 
śkii}l  na  który  się  dziś  jeszcze  powołają  podriłnicy. 

(1)  Tak  za  S%tes%kewskiego. 

rmitt.  rouk  tom  m.  g3 
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Zwiecbił  teł  Brcmiowski  I  oplsai  YliA^sutytną ,  tudstet 
Uołdawlą.  Opis  jeden  t  drugi  wyszedt  po  łaelBie  w  Rolo^ 
nil  1595.  wraz  z  czterema  siapami  (1).  Z  pisanych  prze* 
zen  dziei  po  polsko  a  drukiem  ogioszonycti  znam  jedno, 
pod  tytułem :  Pogrom  Tataraio  przet  Wielmożnego  Het-' 
mana  Koronnego  Słanisl  Żoikiewskiego,  których  30009, 
*  hgio.  Od  Hedmi  tysięcy  Rycerstwa  Polskiego,  w  Woioskiey 
tiemi,  6  Oełobris.  W  Roku  1620.  Przy  tym  Ordynek  tty^ 
praiioy  Tatarskiey  na  Woynę,  Marcina  Broniowskie* 
go.  Y  zas  edykt  Kozaków  Niżowych.  Vespasiańus  inguH 
Słando  mariendum  esł  Pro  R.  P.  Imperatori.  Taki  na* 
pis  ma  ćwiartkowa  broszura  (ostatni  znak  druku  C.}, 
którą  w  podobiznie  posiada  biblioteka  okręgu  naukowe* 
go ,  a  która  wyszia  z  pod  pióra  juł  to  bezimiennego  pi* 
sarza ,  juł  Marcina  Broniowskiego ,  gdyż  piierws^y  wcie- 
lił pracę  drugiego  do  swego  pisemka.  Na  odwrotnój  stro* 
nicy  jest  proroctwo  ś.  Metodyusza  przywiedzione  przez 
ś.  Hieronima  (?)  o  zagładzie  Turków.  Bezimienny  rozpra- 
wia  o  harcach  Witołda  z  Tatarami  pod  Oczakowem»  gdtie 
sobie  łaźnie  wybudować  kazał  ten  KsiąSę;  tudziei  o  wal- 
kach  Zamojskiego  Hetmana  z  temii  opowiada.  Opisąie 
następnie  potyczlcę  jaką  z  Tatarami  miał  Żółkiewdcl,  przy- 
czim  wiele  nader  waSnych  napomyka  o  nich  wiadomo* 
§ct:  Powiedziawszy  dalćj  o  tćm,  jakie  nagrody  rycerzom 
przeznaczali  Rzymianie  i  Karol  Wielki ,  wprowadza  cią- 
gnącego rzeciK  daUj  Broniewskiego.  Ten  podaje  o  wy- 
prawie Tatarów  na  wojnę,  fnaczój  rzecz  tę,  jak  jest  ii 
Bielskiego  w  Rycerskiój  Sprawie ,  opisawszy.  Po  nitn  roz- 
prawia znowu  ów  bezimienny,  który  przywiódłszy  edykt 


(I)  Porównaj  Wiszniewsk.  Ust  Ut  VII.  568. 


poftiittowJDBy  od  KasdMw  4to  petykać  się  t  tynił  Tatie 
rani  isających  rycerzy^  (jest  przeciwko  tchoraon  wyi^e- 
noay,  a  napisany  pa  rusku),  apowiada  wreszcie  o  wajsku 
tatarskimi ,  o  spasabie  staczania  prz^z  ^  niega  bitwy,  aa 
koniec  o  zwyczaju  kt^ry  oao  zacliowuje  przy  dzielaaiu 
Buędzy  siebie  ludu  wziętego  w  jassyr  ^  tudziei  zeMerza 
pojnanego  na  placu  bitwy.  Pod  względem  dziejów  nader 
^at  ważne  to  dziełko.  P.  Wójcicki »  w  tomie  trzecim  wy* 
dawanćj  przez  siebie  Biblioteki  starożytnej,  dat  przedruk 
tego  pisemka. 

—  Piotr  Jabłkowski  wydiii :  Żale  nagrobne  pozosła" 
lego  potomstwa  siawnep  pamięci  Anny  z  Noskowa  Le- 
śniewskiej/ na  dzień  pogrzebu  iey  napisane  przez  Piotra 
Jablkowskiego.  w  Poznaniu  w  druk.  Jana  Bossowskiego 
Roku  Pańskiego  1«S0.  (w  ćwiartce,  ostatni  zank  druku 
A.  4,  Kom.)-  Przypisał  te  wiersze  „Adamowi  Leśniewskie- 
mu, Archidiakonowi  iowkkieaui,  Offlciafowi  ffaieznieii- 
skiemu,  poznańskiemu,  pułtowskiemu  Kanonikowi ;'' tu- 
dzież „Maciejowi  Leśniewskiemu  Podkomorzemu  bełskie- 
mu, Staroście  Raciborskiemu/'  zaczął  je  tak : 

Oediput  gftdką  a^b^nfi^  wątpliwaga, 
StftWBjr  Poetom^  dowcffs  hy^xmg9, 
NiMiMy  porMsy  y  viMhąy  *©  «6tt4iii«« 
Kiedy  na  cideka  lot  toierleliiy,  padnie. 

—  WtTciecli  Rakawski  pozostawii  dueiko,  które 
(w  bjWtetece  P.,  Kłodzlnsk.  we  Lwowie)  pod  tytułem : 
Pobudka  zacnym  synom  korony  polskiey  4o  tlałby  ico- 
ienney,  na  6xpedieyą  przeciwko  nieprzyiaciolom  korom' 
ją/m  R.  P.  1«20.  w  Krak.  w  druk.  Frane.  Cezarego  (w  4ce, 
snak  druku  B.  3.)  czytałem.  Na  pierwszej  karcie  Jest  pr>y- 
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pisanie  dziefka,  Staoiafawowi  Łnbomirskiema  Hr.  na  WI- 
snlCBO ,  krayczema  koronnema ,  wierszem  ułołone ,  któ- 
rej odwrotna  strona  wystawia  w  drzeworycie  ^,Wizera* 
nek  żołnierza  polskiego''  konnego ,  w  zbroi .  rysią  odzia- 
nego  skórą ,  z  lancą  w  ręka ,  przy  któr^  chorągiewka. 
Dziełko  to  jest  naśladowane  z  Macieja  Stryjkowsklego. 
Jest  w  Dlćm  ł  „Pobudka  zacnym  synom  K.  P/'  pod  tytu- 
łem: „Duma  powiatowa*''  która  znowu  naśladowaniem 
jest :  ,,Łez  smutnych  Podola''  przez  Piotra  Gorczynę  na  pa- 
pier wylanych,  teml zaczynająca  się  słowy: 

Cs^sto  pohańcy  złote  kraie  ploczą. 
Szlachta  Podolską  w  tykach  do  Hord  wtoczą. 
Popiotem  wto^ci  wszytkie  przyrzacaiąc» 
Plon  niesliozony  w  Hord^  zagaHiaiąc, 
Z  stadami  Panny  Szlacheckiego  domu, 
Idą  iak  owce  pod  kozik  bez  sromu. 
Ociec,,  matka,  brat,  siostry  nie  ratuie, 
Gdy  psi  pohaniec  nad  nią  si^  zbytknie. 

« 

Na  samym  zaś  końcu  krótka  znajduje  się  przemowa 
do  Czytelnika,  którą  kładę : 

Snop  pracy  mey  ieflidby  nie  byt  smaczny, 
Moy  przyiacieln,  bądi  w  swjrm  sądipe  baczny. 
Zemci  w  rytmie  sw3rm  zapomniat  fiawowad, 
Proszą  nie  racz  si^  ztąd  na  mie  frasować. 

—  Bartosz  Pogodziński.  Na  broszurze:  nowiny  %  Czechy 
o  przyrodzeniu  tych  ludzi  R.  P.  1620.  podpisaf  sięRya  P. 
co  znaczy,  iak  mniemam,  ,,rycerz  pieszy/^  Snadź  bowiem 
słuzyi  wojskowo  autor  broszury,  i  wojowai  w  szeregach 
Cesalrza  Ferdynanda  III.  bijącego  się  z  Czechami.  Przesiąkł* 
szy  duchem  rakuskim ,  rozsiai  w  śwćm  dzief ku  potwarze 
o  Czechach.  Zaczyna  swe  nowiny  tak :  „Aczkolwiek  na- 
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rod  czeski  do  pokrewności  Polakom  zwykł  się  odzywać 
pneto£  li  obadwa  narody  od  dwu  braci  rodzonych  począ- 
tek swoy  wywodzą :  iedoak  od  cnoty  y  animnsza  Polsl&ie* 
go  daleko  się  odstrychnął.  naród  to  na  wszytlcfem  Ho* 
skwie  podobny,  na  .wzgardę  y  obelzenie  wszytlcich  przy- 
atownych  braci  swoich  odrodzony,  y  co  się  Lwem  pieczę- 
toią,  d  ladzie  słasznieby  mieli  znaczyć  się  Szkorpionem 
bo  im  ten  panuie/'  Następnie  przechodzi  różne  zdarzenia 
z  dziejów  czesicich  na  niekorzyść  Czechow,  a  które  bąć 
zmyslit,  bąć  wylirzywił :  po  czćm  opisuje  powód  wojuy 
czeskiey,  a  na  koniec  wylicza  siły,  które  na  przeiwko  sie- 
bie ze  strony  cesarskiej  i  protestanckiej  stanęiy.  Jeden 
szczegół  z  owych  czeskich  dziejów  przywiodę.  ,,Postano* 
^ili  (mówi  nowioiarz)  Czesi  na  Polskę  wojować,  y  iui 
w  drodze  byli,  kiedy  na  nich  z  skafy  Baba  wieszczka  za- 
wołała: Poczękaycle,  PoezekaycI,  iezeli  Bogom  swym 
nie  oflarniecie  Osia,  nic  tam  nie  wskóracie,^  ktorey  baby 
usłuchawszy.  Osła  upiekli  y  ziedli,  a  Ślęzakom  łeb  z  a- 
szyma  dali ,  ztąd  podziśdzień  Czechy  zowią  Ezelfresser,  a 
Ślęzakom  uiąwszy  suknie  rog  ucho  osie  ukazuią  znacząc, 
ze  to  chłopi  barzo  mądrzy  iak  osłowie,  y  tak  osła  ziedli,  y 
Polski  nie  dostali/'  Co  za  brednie!  z  baśni  Kosmasa  powtó- 
rzone. 

—  Ka.  Fryderyk  Szembek ,  Kapłan  zgromadzepia  Je- 
zusowego, jest  autorem  listu  do  Księdza  Wawrzyńca  G^ 
Irickiego,  gnieźnieńskiego ,  Arcybiskupa  pisany  o  śmierci 
Księdza  Piotra  Tylickiego  Biskupa  krakowskiego  (Warsz.), 
^  tn£  po  jego  śmierci  pisaaego,  który  na  uroczysty  obchód 
za  duszę  tegoi  Biskupa  odprawić  się  mający,  kazali  do 
draka  podać,  wykonawcy  ostatecznej  woli  nieboszczyka. 
Wyszedi  to  Krakowie  1617.  W  nim  iywotopisiec  skreślii 


•en 

iydorys  2iiakoinU«g(»  BMopa  w  spodobf e  knaniii  odstąpi* 
W62y  Qi  układa  styłowr  łi#(vvne«iii  wiasciw^go. 

BedmieiiBy  jakiś  Kaiądt  Pleban  rozprawjat  przeciwko 
kołegium  j«sułckiefflu  w  Krakowie,  ojwąHir  si§  sa  taaecuą 
akademią.  Księża  Jet^uiei  posfysEawsry,  ze  tyan  Plebanea 
jest  Kaiąds  Aadrzej  Predykant  z  Wielkićj-aocy  frfoaki  btt* 
ako  Krakowa  poloionć) »  odpowiedzieli  aa  to  utezgrabate 
w  obszernem  dziele,  któremu  dali  tyl iti:  Graiis  ti^tei* 
ozom  w  iezukkich  szkoiaeh  krakow$lfich ,  mędrszpm  nii 
przyszedł  do  domu  się  wracaiąejf,  to  iest  r^sfmns  tm  d§* 
skurs  plebański  o  coUegium  iezuiekim  krahffrs/dm^  €r^ 
Us  naztnaAy,  y  run  dwa  inne  tftgoi  auiora  «r  leyie  matę* 
^%*  przez  Joztpha  PąknoszUkisgo  (Fryd  Szesbeka)* 
Plebanem  atoii  owym  b)i  rzeczywiście  Pr^ifessor  mniema- 
tyki  Brożek  (Broseyuaz ,)  ktdry  ajawąiąc  się  za  swojćm 
gpiazdem,  wydat  rzeczone  pisoM),  {Grmtis  abo  Disours  zie* 
mmnma  z  Plebanem),  mhjsce  ńruku  i  rok  zataiwszy:  Da* 
myślmy  się,  ie  je  rokd  1620.  albo  1626«  Andrzej  Piotr* 
kowczyk  drukarz  krakowski  wytłoczył,  ze  co  publicznie 
u  pręgierza  w  Krakowie  był  r^tzgami  smagany  (1),  auto* 
l>owi  zaś  wydalić  się  kazano  z  kraju. 

Zapai  srogi  góry  NeapołUańskiey  y  nowa  Niniwe  za^ 
cne  *Neapolin  w  zaiobie.  w  Srak.  1632.  (Warsz.).  Stre- 
szli  wy  wybuch  Wezuwiusza  16dl.  opihuł  (podług  Slar- 
czyńskiego)  Szembek  z  opowinden  pewnego  Kapiaaat  ktd- 
ry  .wiośnie  pod  ów  czas  podróżował  we  Wioszecb^  Antor 
przydatek  z  niego  uczynił  do  kazania ,  które  z  t^  okoli- 
tzności  powiedział,  wzywąji^c  ludzi  do  pokuty.   Pod  po- 

(1)  Obszernie  rzecz  tę  wywedd  Mz.  MaczkowskŁ,  Bfkapismę 
Radifmmskisto  117.  nstpn. 
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Btacią  ow^j  Mry  wy^branjąr  sobie  kaznodsitja  plekfo. 
po£ycza  do  jego  opiso  wałka  od  Wirgłiiiisn  z  siAsttj  kś^ 
giSneidy. 

Tunguin  królestwo  mozm  w  Az^9ę.  Do  którego  opo^ 
Władaniu  Ewangeliep  ncięley,  sfrieio  Pan  Bng  drogę 
otmorzyi,  przez  Oi/ce.  SocielaHs  JeM.  w  Krak.  I6sl0. 
(Warst.)-  i^^  to  przekład  z  włoskiego  /Tomaszowi  Obor- 
skiemu  Sufragaoowi  krakówskiemn  przypisały.  Zawiera 
doaiesleaie,  u^  zynione  Papieiowi  z  Mąka  o  w  Chinach,  przez 
jednego  Kapłana  tego£  zakonu. 

Wytłomaczył  tei  dziełko  przez  Jezuit4w  rzymskich 
drakiem  ogłuszone,  pod  fytułem:  Tybet,  ttielkie pańetwo 
to  Azyej/y  to  ml  krótkie  opisanie  zv^ęzuio^,  nabołemtwt, 
y  Wiary  narodów  Tybelekioh.  to  Krak.  1688.  (War^z.) 
przypisawszy  go  Tomaszowi  ZAiaojskieiM  Kproaaemo  PoA- 
kanclerzemu. 

Wydał  w  Toraiiu  1638.  wos^moe:  Przykład  dzktny 
DoskoTuUonci  C&rześaianshiej  ś.  Jutli  Ifiemkiaie  ze  krud 
Xiąiql  Bruwschwickich  Wdotry,  (Korn.)  I  przypisał  GiH 
sprowi  Dztałynsklemn  DziekaoLOWl  włocławskiemu.  Z  pfsai 
dawnych  w  archiwum  kościoła  katedralnego  w  Chetmtie 
znajdajł|cy(h  się ,  wiadomości  czerpał.  Insze  dziełko  (ek* 
zMnplarz  nie  cały  miałem  pod  ręką)  podobne  plerwstemu, 
wydał  pod  tytułem :  Patronka  etaradamŁa  panśtw  pru^ 
9kkh  Dotota  t  Prus  fedomi,  (Kom.)  WiadMMść  potrze- 
bną wyczerpoąwszy  z  archiwum  kośc:ł«iła  fhraego  w  Wiel* 
fcfflhMontwach  na  Żuławach,  ediie  się  Dorota  1  urodziła. 
Dziełka  obadwa  wyszły* w  ósemce,  (iuacz^  od  nas  przy- 
wodzi je  Jach.  III.  420.  Nr.  8287).  Katalog  biMIolekt  pu* 
iawtfkMj  który  w  Steuiairte  prMghidaiem ,  przywodzi  aad- 
to  SMUbeka  diiełko : 
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Pomoe  %  nieba  na  u^okoienie  Pruts  ^  od  Pand  Boga 
nagotonnma  w  Toruniu  1637.  (tak  stoi  na  koica,  a  zaś 
na  początku  połoionó  r.  1627.  Dziełko  Jest  w  8ce,  wak 
droka  A,  5m  nie  wspomniał  go  Jocber). 

Pielgrzymka  zacna  ^  z  Niemiec  te  kraje  Pruskie^  e. 
h$tta  Niemkinia  (w  8ce). 

Swiałio  V)  ciemnościach  hl^dóu>  y  utrapienia  B.  Jąn 
Lobedaw  (w  8ce,  znak  A.  5). 

informalia  krotka  o  początku  y  przyczynie  neAoien- 
siwa  do  s.Hozaliey  (w  8ce). 

Jocher  UL  420.  450.  przywodzi  nadto  Instrukcyą  oJu- 
bileuszu/iywoŁ  blogosl.  Izaaka  Bochnara,  (według  Siar- 
czyńskiego),  o  ktdrycb  ładnćj  nie  posiadam  wiadomości. 

—  Ks.  Tymotenaz  Synonowioz  Kapłan  zakonu  ś.  Ba- 
zylegO)  wydał  broszurę  pod  tytułem:  Próba  wrifieaUcy. 
to  Zamościu  1620.  (Siarczyński  rok  i  tytuł  dziełka  ina- 
czej przywodzi.  Porównaj  Jochera  III.  556.),  którą  Księcia 
Jerzemu  Czartoryskiemu  przypisał.  Jest-to  odpowiedź  na 
dziełko,  w  którćm  prawosławni  Rosinl  publicznie  się 
uskarżali  na  dolegliwości  doznawane  od  Króla  Zygmun- 
ta in.  za  to,  ze  do  unii  i  kościołem  rzymskim  przystaC  nie 
chcieli. 

.  B.  1620.  Jan  Tpiecki  z  Tyńca.  Istnieją  trzy  pisemka 
przez  Jana  Tynieckiego ,  Księdza  protestanckiego  wydane. 
W  pierwszćm.  którego  napia:  Dowód  zgody  ewangelickiąf 
(wydał  go  roku  1613.,)  okazuje,  ze  Ewangieiicy  zgadzają 
się  w  wierze :  w  drugićm  r.  1618.  wydanćm  pod  tytułem: 
Obrona  zgody  ewangeUekiey,  dowodzi,  2e  przeciwnie  ka- 
tolicy sami  nie  zgadzają  się  z  sobą  (?)  w  głównych  arty- 
kułach chrześciański^  wiary.  Na  dowód  tego  rozwała  hi- 
storycznie pismo  ś.  i  wykazuje,  które  księgi  jego  prawdzi- 
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we  są ,  a  kidre  podrsttcoae.  Za  godfo  dsjetka  tego  pote« 
łył  słowa  m^oiąja  Reja  i  Nagłowk,  kttry  laiat  niegdyś 
powiedsieć:  ^łe  prted  kilku  laty  pokazai  iro  swepiswi 
(to  samo  kt6re  się  obecnie  ogfaszą)  przyjaciel  i  sąsiad 
Pan  Jan  Tyniecki ,  ze  je  m  i  drogi  przeszedt  i  ucieszyt 
się  z  niego/'  Rzeczą  jest  oczy  wio^ ,  łe  tu  Tyniecki  nie 
Mikołaja  Reja  autora » lecz  moie  jego  syna\  ktdry  się  tel 
lilkotąjem  nazywał,  (porównaj  tego  dzieła  I.  414.)  wspo* 
mina.  Wydał  zaś  (jak  się  wyraził)  dzieło  swoje ,  ,iPn^* 
eiwko  obłaidzie  i  cbytrości  (tak  stoi  w  przedmowie'  do 
czytelnika,)  albo  raczey  głupstwu  iakiegoś  gapia  pruslde- 
go,  nazwiskiem  Jana  Gołubskiego,  który  przeciw  protestan- 
tom powstawał/^  Trzecie  didełko  ma  napis :  Rupons  na 
trzydzieści  przyczyn,  którymi  Jezuici  budowania  zborów 
to  Poznaniu  bronić  y  albo  raczey  Ewangeliki  wyniszczyć; 
y  stctn  szlachecki  pod  prawo ,  opamwanie  y  jurisdieią 
(tak)  Jch  Msei  Panów  duchownych  podbić  miłują.  Zno^ 
wfi  wydany  Anno  domini  Veni  cito  domine  Jesu  J.  T. 
1615.  (Jan  Tyniecki:  wyszło  w  4ce,  stronic  ma  50).  Na 
ekzemplarzu  który  miałem  pod  ręką ,  napisał  był  własną 
ręką  Biskup  Ańdrz.  Załuski,  ze  autorem  dziełka  tego  jest 
Jan  Tyniecki.  Pisemko  to  odparto  broszurą  Obrona  roz'- 
sadku  1616.  którą  w  druk.  bezimiennych  pod  tym  przy^ 
wiodłem  rokiem. 

—  Abraham  Rozniatowski.  Zawód  swój  pisarski  roz» 
począł  wierszydłami^  które  wydał  w  Krak.  u  Woje.  Koby* 
limkiego  1 609  r.  pod  napisem:  Lament  nad  grobem  zmar^ 
lego  Oyca  Benedykta  Anserina  zakonu  i.  Franciszka 
Bernardynów,  naznaczonego  Commissarza  do  Moskwy 
w  Jaroslaum  moskiewskim  zmarłego  (wynosi  z  tytułem 

piśH.  roŁfi.  T.  ni.  ^4 


I 

^i  pii^|i«}«iąeą  do  ryeny  oiowf,  którą  r#lui  IMO.  mM 
V  Warfzuwie  do  Króla  Toioasz  Zamojski  Wojewoda  U* 
jffwsk}^  prty  oddaain  pieczęci  wielkiej  i  baławy  koronuj 
po  ^mi^rci  StanisfftWA  tótfciew9Uego,  Kandena  wielkie* 
^  i  Hetmana  koroanego.  Zabytek  ten  powifkssa  mały 
8)oreg  ponaików  świeckiig  wy?Aiwy  %  onegó  osayn. 

—  S«battya)iSxl«8łkowrid,  wediag  p,  6rabowvkie* 
go  Stdroyy tniczycb  wiadomości  o  Krakowie  (na  stroiricy 
29^.)  lekars  kaliskie  wspomaioay  ju£  od  nas  zostaf  w  Pol- 
sce I  370l  nstpn.,  gJKie  tez  I  o  di^ieiach  jego  oryglsalnych 
i  tiomącaeaiacb  powiedziało  się.  Przybyło  teraz  więcój 
do  powiedzenia  o  pierwszych :  przybyło  do  Dadmienlenła 
Q  wydaaiacb  tłomaczonego  przezeń  dzieła .  a  niaaowide: 
ze  jeszcze  przed  wydaniem  Dowodów  JMnyeb,  (1)  wydał 
w  tćjze  materyi  dwa  dziełiia » (czy taae  przezemnie  w  Sie- 
niawie).  Pierwsze  ma  napis :  Odkrycie  zdrad  żydowskich, 
taJtzę  wyłknietUa  niektórych  pomoemkow  zydoudUch, 
przy  tym  zdrowa  rada,  r.  1621.  (w  4ce,  CC.  4.)^  które  wf« 
dtag  Ccackiego  dz.  m.  247.  tamie  gdzie  i  następne  wydanie 
wyja^  miało  t,  j.  w  Brunsbergu,  czego  nie  wyczytałem 
W  dr«kQ  neczonym.  Na  przedmowie  do  Burmistrzów  miast 
P9tokicb  podpisał  się:  ,,Seb.  Slesźkowski."  Dzieło  dro- 
gie ma  ty  tał:  Dostateczna  Genealogia  Żydowska,  a  za^ 
^fm  przedmsysze  ustawy  Talnmda  ZydowsU^o.  Aud. 
Sąbast.  Sleseow  Brunsbergae  in  off.  typ.  Geor.  Schinfeh. 
1092.  w  4ce,  Podobnej  treści  dziełko  po  łacinie  pisaae  wiar 
łe  (według  Czackiego  tamże)  wyjść  w  Warszawie  1830.  r. 

(t>  PbYMrzone  wyszły  r.  1049.  bez  wyralenia  miejsca  (hro- 
szali  ćwiarttawa  sdraide  %i.  mająea,  w  Warsz.  u  Krz.  czyMem). 
CawkiOs.  Ifl. iSS. ia(M la wyiały  w KralKMie. 


657 

Dzieiko  które  po  Marclnto  SieoDika  powtórnie  tiomaczy, 
wyszło  pod  tytułem:  Alexego  Pedemonłana  M$dykay 
Philosopha  TaUmnice\  z  Łacińskiego  ięzyka  na  Polskt 
priseloione,  auełore  Hebasłiano  S[ei6ovio  Docłore.  w  Erah 
w  druk.  Frane.  Cezarego  1620.  r.  (w  4ce).  Je8t  jeszcze 
wcześniejsze,  z  n  1619.  i  p6iniąjsze,  z  r.  1758.  pocho- 
dzące  wydanie.  Pierwsze  w  bibliotece  Zafuskicb,  drugie 
n  Pana  (Sąsiorowskiego  w  Poznaniu  czytafem.  Napis  jego 
jest:  Alexego  Pedemonłana  Medyka  y  Filozofa  Taie^ 
tnniee;  oboiey  pki,  nie  tylko  ku  leczeniu  rozmaitych  cho* 
rob 9  zacząwszy  od  głowy ^  az  do  stop,  barzó  potrzebne; 
alć  y  Goepodarzom,  rzemieślnikom ,  zwłaszcza  prze^ 
dnieyszyeh  y  subtelnieyszych  robot,  do  ich  Rzemiosł  na^ 
leiąeyeh  y  innym  wielce  pożyteczne,  z  Łacińskiego  języ* 
ka  ha  Polski  przędły m  przełożone,  y  w  porządek  dobry 
wprawione ;  przez  Sebastyana  Laskowskiego;  (1)  do  kto» 
rych  przydane  są  Lekarstwa  wybrane  y  dosmadczone^ 
na  rozmaite  choroby^  Teraz  dla  żądania  wielu  godnych 
osób  przedrukowane,  w  Supraślu  u  wielebnych  Oycow 
Bazylianów  Roku  Pańsk.  1758.  W  ćwiartce,  stronic 406. 
oj^rtfcz  rejestru  wydawcy,  którego  kartek  jest  ośm  i  stro- 
nica jedna. 

^  —  ■aroin  Broniewski  byi  Sekretarzem  Zygmunta  Au- 
gusta ;  pod  Stefanem  Batorym  poselstwa  do  Tatarów  4Ni« 
by  wat.  Uwięziony  od  nich  w  Krymie ,  zwiedzii  raty  pół- 
wysep ,  opisał  go  i  kartami  jeograflcznemi  objaśnił.  Jest*to 
pierwszy  w  europejskUy  iiteraturze  opis  Tataryi  prsekop- 
akićj^^i  na  który  się  dzift  jeszae  powołq}ą  podr&łnicy. 


(1)  Tak  za  S%les%komsiieyQ. 


rmiiBi.  roLS.  tom  m. 
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Zwiedsił  teł  BrMiowski  I  opisH  Woiesscryeiię ,  todttei 
Hofdawią.  Opis  jeden  i  drugi  wyszetf  po  Ucfme  w  Kolo* 
nil  1595.  wraz  z  czterema  napami  (1).  Z  pisanych  prze* 
zeń  dziei  po  potskn  a  drulciem  ogioszonych  znam  jedno, 
pod  tytułem :  Pogrom  Tałarcuo  prt0%  Wielmożnego  Het^ 
mana  Koronnego  Stapiisl  Żółkiewskiego,  których  3000§, 

*  hgh.  Od  tudmt  tysi^ey  Bycenlwa  Pof$kieg9,  to  Wóhskief 
tiemi,  6  Odobri$.  Vf  Boku  1620.  Pny  tym  Ordynek  tey. 
prawy  Tatarskiey  na  Woynę,  Marcina  Broniowgkie^ 
go.  Y  zas  cdykt  Kozaków  Niżowych,  Vespasiafiu$  inąuU 
Słando  moriendum  est  Pro  R.  P.  Imperałori.  Taki  na* 
pis  ma  ćwiartkowa  broszura  (ostatni  znak  droka  C.}, 
którą  w  podoblznie  posiada  biblioteka  okręgu  naukowe* 
go ,  a  która  wyszła  z  pod  pióra  juł  to  bezimiennego  pi- 
sarza ,  jai  Marcina  Broniowsklego ,  gdyS  pierws^sy  wde* 
lił  pracę  drogiego  do  swego  pisemka.  Na  odwrotnej  stro- 
nicy jest  proroctwo  ś.  Metodyusza  przywiedzione  przez 
ś.  Hieronima  (?)  o  zagładzie  Turków.  Bezimienny  rozpra- 
w!a  o  harcach  Witołda  z  Tatarami  pod  Oczakowem,  gdzie 
sobie  łaźnie  wybudować  kazał  ten  Ksiąlę ;  tudziei  o  wal- 

'  kach  Zamojskiego  Hetmana  z  temii  opowiada.  Opisąje 
następnie  potyczlcę  jaką  z  Tatarami  miał  Żółkiewski,  przy- 
ezim  wiele  nader  wa£nych  napomyka  o  nich  wiadomo- 
ści: Powiedziawszy  dalej  o  tim,  jakie  nagrody  rycerzom 
przeznaczali  Rzymianie  i  Karol  Wielki,  wprowadza  cią* 
gnącego  rzecz  daKg  Broniewskiego.  Ten  podaje  o  wy- 
prawie Tatarów  na  wojnę,  maczej  rzecz  tę,  jak  jest  u 
Bielskiego  w  Rycersklój  Sprawie,  opisawszy.  Po  nim  roz- 
prawia znowu  ów  bezimienny,  który  przywiódłszy  edykt 

(I)  PortfwnaJ  Wiszniewsk.  mat  lit  VII.  568. 


poftaaowJoBy  od  Kotukiw  ^la  potykać  się  z  tymtt  Tat«- 
Jani  flftftiącycłi  rycerzy*  (joat  priieciwko  tchorsan  wyn^ 
rzony,  a  napiaaay  pe  rusku),  opowiada  wreszcie  o  wojsku 
tatarskitoi ,  o  sposobie  staczania  przez  ,  niego  bitwy,  na 
koniec  o  zwyczaja  który  oao  zachowuje  przy  dzieleniu 
między  siebie  ludu  wziętego  w  jassyr ,  tudziei  zainierza 
pojmanego,  na  placu  bitwy.  Pod  względem  dziejów  nader 
jeat  ważne  to  dziotko/  P.  Wójcicki,  w  tomie  trzecim  wy- 
dawanój  przez  slelne  Biblioteki  starozytoćj,  dai  przedmk 
tego  pisemka. 

—  Piotr  Jabłkowski  wydhi :  Żale  nagrobne  pozosta- 
łego potomstwa  sławna  pamięci  Anny  z  Noskowa  Le- 
sniewskiey  na  dzień  pogrzebu  iey  napisane  przez  Piotra 
Jablkowskiego.  w  Poznaniu  w  druk.  Jana  Kossowskiego 
Roku  Pańskiego  ltK20.  (w  ćwiartce,  ostatni  znak  druku 
A.  4.  Korn.).  Przypisał  te  wiersze  ,, Adamowi  Leśniewskie- 
mu, Archidiakonowi  łowickłema,  Offlciafowi  gnieznień* 
skiemn ,  poznańskiemu ,  puttowsklemu  Kanonikowi ;''  tu- 
dzież „Maciejowi  Leśniewskremu  Podkomorzemu  bełskie- 
mu,  Staroście  Raciborskiemu,''  zaczął  je  tak: 

> 

SUwar  Poeiom,  dowcifa  by^rego, 
MMtKijr  9ovm%y  y  nleelMir  te  «g;i4nia» 
Kiedy  na  csteka  loi  śmiertelny,  padnie. 

—  Wtydech  Rakawski  pozostawii  dziełko ,  ktdrę 
(w  bJWiotece  P.,  Kłodzinsk.  we  Lwowie)  pod  tytutem  : 
Pobudka  zacnym  synom  korony  polskiey  do  ttuiby  »o- 
ienney,  na  6xpedieyą  przeciwko  nieprzyiaciołom  kcron^ 
nymR.  P.  W20.  w  Krak,  w  druk.  Frane.  Cezarego  (w  4ce, 
uak  draku  B.  3.)  czytałem.  Na  pierwszej  karcie  jest  prty- 


oaoczycieleB  m  AAamn  Kittate ,  KaisMioiinOiihiiechow- 
sklego,  następnie  dticbownymif  Podteffcza,  daf^,  lecz  aie 
na  dtogo »  Ardiimaadrytą  dttbiaftskim ,  a  m  ktniec  mu- 
cbem  rzymako-katolickini  reguiy  ś.  Angnstyna.  Insze 
szczegMy  mają  o  tym  pbarza  Jaszyński  i  Siarczyiaki,  kt0- 
re  pomijam. 

Pisai  wlerszett  f  prezą,  po  poMtu  f  p9  itwbtr.  Ruskie 
jego  kazania  wymienił  podiug  Sopikowa  Jbcfier  II.  441. 
Pctekie  dzief  a  mniejas^  wagi  aą :     . 

D$zy4en»  ^f«Uki  (piaaio  Mectyaoe^  ^  ną/łmilwk 
(Wisiiiew9ki  ym.  368.  pisae  irftdwe  mr«^sĄiM^^ 
dnugkm  mwjęm  po  ktneni,  rz$ez  a  9śati0ń9imi$  o4  nU^ 
dnmom^  prum^wa  »a  pagnebi$  iotmhna ,  UidaitS  |»* 
miUMaw0iH  Stanislimowi  LukamirMimm  Hnabi  nm  W> 
n»zu  1641.  młoloiie  wierszem.  Walmcjeze  aą  : 

Pfoblem^d  ąbo  pifłamia  a  przprodzmiu  €zlamiśBMgm 
%  iaeimkiego  na  poUki  j/gzjfk  przękio$fi&.  D&  tHófpfik 
ptagdfM^  ią  y  prz$imowy^  Aktem  We9^Ęmm  f  Pogrz^ 
AąyM  Bkiięce.prz^  KaUaUigo  Sakowicza,  w  Krak.  iGSI/k 
Uterani  greckiamft  wyrałwa*  liczbę  roku.  ftzieika  jaat 
wautąj  óaamce ,  lytuia  i  przypisania  Laiirentema  Oi;e«i» 
akiem«»CzeaBikowi  w(^(yńakiema»  z  Krakowa  1620.  oc^ 
ofonago )  Jaat  kaitek  saes^.  ProbtesBaita  mąi%  stroafc  a4ft, 
nazta  aiełkzbowaBa,  oatatni  znak  druka  jest  *  *  ^ 

Trakłat  o  iu9%y.  Napisamft  pnx  wiekbn.  Oyca  Koi^ 
sffmaa  Sakomeza,  zakonnika  Roligiey  Grooekisy  (tak).  Pa 
caim.  wiersa  z  Matewza  6.  Na  odwratn^  straniay  tytuio 
wiersz  na  herb  Czartoryakicb.  Na  barcie  aaató^i44|cij  idzie 
bark  (pAgaa  liliewskajk,  a  na  drogiej  stroafe  przypis  dzief a 
JflfzcBiD  I  i:^artory«lui  lBh|fcęcin  Curtoryslueiui,  który 
*  MincdBOV%"  MBirai  Przypis  zr«bii :  ^  Krakowa  IC. 


mi 

AgML  Amo  19S5/'  co  j€^oq  jest  dcatóiricą  ^yjScia  ^ 
mu.  Tytułu  i  prsemowy  kartek  trzy:  dziełko  w  tymłe 
ksitałcfe  co  powyisze  irakowme ,  stronic  ma  1^. 

Olradwa  le  dzieła  są  alby-to  fllozeficznij  treści.  Pierw- 
sze  powtarza  ta  i  owdzie  dawny  cli  fliozoldw  myiU,  ide  tf- 
le  za  ArystMeleseaii ,  jak  za  Ałbertem  zwanyjn  wielki  po- 
•>fWiy>  i  niekiedy  ^^lazczając  jego  wyrazy  trafiiie*  My* 
lą  iif  wifc  Sobolewski  i  Joszyiski  (u  Jocketa  Ł  21.)  gif 
la  przekład  Arystoteieaowyefc  Proklemaldw  pokiadają  t# 
iiiiio.  Nie aMirartości  aaokow^  i  dragte pisemko:  jeet* 
toadby  wykład rciłayck zdai fliozofdw,  ktdryeh  Sakowtai 
9nqrteekając  po  fatinle,  tłomaczy  po  polskiit  i  ti^ecz  nie* 
kiedy  .oddaje  trafliie  (i).  Przedmowy  i  t  p.»  kidre  do  pier- 
wwego  dodał  dziełka,  utworzył  sam.  nwwssy  to  joit  iio 
iriem  ojczyslil}  ontoi^kl  w  draka  pojaw,  iadaąf  on  aie 
ma  wartości  naakowćj.  Nader  są  rzadkie  następująice  Sa« 
kowicza  pisma;  posiada  jo  rdwnioz  jak  i  powyłsze  biblio- 
teka okręca  naokowego. 

Kairndarz  itary.  w  Wilme  1640.  (EakndMfZ  kaloŁh 
ckiw  Wilnu  1645.  jalco  drugie  wyd.  tego  pisma  przywo- 
dzi wedłag  p.  Kraszewskiego  Jocher  IIL  107.)- 

Dialog  abo  rozmowa  Macka  z  Dyonizym  Popem  9chiz^ 
fnałyekifn  WUenskim^  o  Wielkieynocy  Ru$ki$y  RA^il. 
w  pięć  Niedziel  po  Katholickiey^  a  w  pol  szósty  Niedziel 
po  Zydowskiey  przypadley.  Którego  dialogu  moie  ka^ 
zdego  Roku  Katholik  zaźyc  na  strofowanie  Rusif  gdy  się 
%  swoią  Paschą  daleko  od  Paschi  Rzymsiney  odstrzelą. 
Następuje  ozdóbka  drukarska*  Po  ni^  czytamy:  Wydany 

(1)  Gdy  dusza  sądri  o  necMcb»  sowte  się  rasiaiifNii  gdy  czi^e 
(nazywa  się)  %mg9tenr^  gdy  dycka  (miano}emy  Ją)  dmhem. 


fiowtore  przez  Wielebnego  JU^dza  Ktmiana  Sakomeza^ 
w  Krak.  w  drukami  Waler.  Pu^komkiego .  B.  P.  1642. 
Wszystkiego  ćwiartek  cstery.  Poniewał  ładea  i  błbttagra- 
fdw  nie  wspomniał  o  teai  pisemku,  przeto  caikowity  jego 
ty  tui  wypisaliśmy. 

Okulary  kalendarzowi  staremu ,  w  Krak.  14144. 

Pisma  te  mają  na  celu  wykazać  dobroć  kalradarzn 
gregoryańskłego ,  a  nicość  dawnego  kalMdarza.  W  bro- 
szurze Kalendarz ,  wykazuje  fCsiądz  Sakowicz  btąd  jawny 
i  oczywisty  około  święcenia  paschy,  rosprafwia  co  za  po- 
iytkt  oariid  rnslu  z  przyjęciem  nowego  kalendarza  odirieść 
mo£e,  i  ji^k  się  ma  rozumieć  poprawa  kalendarza  iiowege. 
lUecz  tę  prowadzi  .dal^  w  Dyalogu ,  ironią  i  iartami  (tą 
niby  bronią  jaką  w  zeszł)m  wieku  Wolter  z  kośefaitem 
wojował,)  docinając  Rusi.  Zaczym*  Maciek,  odpowiada 
Dyonizy. 

M.  Nie  staneć  drugi  rar  gospodą  przy  tey  waszey 
Cerkwi,  sen  mi  na  oczy  nie  padł  dla  dzwonów  waszych, 
od  pułnocka  az  do  białego  dnia  tiukliście  się  z  niemi,  ie- 
sli  tak  co  Niedziela  czynicie ,  mogą  wam  iście  za  pokoy 
sąsiedzi  dziękować. 

D.  Panie  Matfley,  nie  ysiehdy  tak  u  nas  bywaiet,  ale 
tolko  na  wielikiie  świata,  iakoie  siehodnie  maiem. 

W  końcu  daje  wierszem  nauczkę  Maciek  Blahowierney 
Rusi,  której  początek,  celem  obznajmieńia  czytelnika  z  po« 
etycznym  Sakowicza  talentem,  kładę : 

Jni  picd  Niedziel  iako  Piotr  Pana  szukał  w  grobie, 

A  wyńde  li^  ockn^U  ledwo,  -o  tey  dobie. 
Jas  fi^  spiessy  do  Meba :  y  tam  samieiikaca^. 

Bo  Piotra  przewodnika  pewnego  aie  macie. 


673. 

W  Okularach  kończy  necx  o  kalendarza.  Wytknąwszy 
naprzód  zabobony  greckley  cerkwie  wyznawcom,  wyka- 
zuje na  czim  istotnie  połączenie  się  obudwn  polega  Ko- 
ściołów. Czyni  przy  końcu  dziełka  tę  uwagę :  ,Jte  z  rzym- 
ską wiarą  przy  dobrych  uczynkach  będzie  kaidychrze- 
ścianin  w  niebie ,  a  ze  scbizmatycką  w  piekle ;  a  ktoby  za- 
miast przejść  na  łono  rzymskiego  kościoła ,  wolał  zostać 
.  Protestantem ,  nie  cbcąc  dłużej  dzierzeć  się  cerkwie  gre- 

« 

ckiej,  ten  podobny  jest  owemu  9  który  zamiast  do  piekła 
jechać  jednym  koniem,  woli  dwoma,  bo  go  prędzćj  za- 
wiozą." • 

Pisma  te  obruszyły  nań  nie  tylko  dyzunilów  ale  i  uni- 
tów. Nie  ścierpiał  im  tego  Kassyan ,  lecz  publicznie  z  am- 
bony piorunował,  mianowicie  tei  przeciwko  dyecezyi 
swojćj  pasterzowi ,  mieniąc  go  być  ,,schizmatykjem  i  sy- 
moniakiem  (sprzedajnym)/'  za  co  odjął  mu  tenie  archi- 
mandryą  dermańską.  Tułał  się  odtąd  po  Chełmie,  Włodzi- 
mierzu ,  Lublinie ,  Supraślu ,  Wilnie ,  a  nigdzie  nie  zagrza- 
wszy miejsca*  Powrócił  znowu  na  Wołyń,  jak  mówi  Zwiera 
ciadlo  albo  zoilona  od  Pachomiusza  Woyny  Orańskiego 
Episkopa  pińskiego  i  łurowskiego^  we  Wilnie  1645.  wysta- 
wione. Pismem  tem  do  żywego  tknięty  Sakowicz,  wydał 
nań  odpowiedź  pod  tyiniemi* JSnaTÓcbfOGig  abo  PerspecHm. 
to  Krak.  1642.  na  którego  tytule  powiada :  ,,ie  z  Unity  zo- 
stał za  pozwoleniem  stolicy  apostolskiej  kapłanem  rzym- 
sldm,  będąc  srodze  prześladowanym  od  Rusi  za  to ,  łe  jćj 
błędy,  zabobony  i  herezye  we  wierze  pokazał/^  Mówi  dalćj: 
,,ze  Sobór  kijowski  {i)  z  ruskiego  na  polaki  język  przełoży- 

» 

(1)  Są  dwa  wydania  tego  dziełka,  obadwa  w  ćwiartce;  posiada 
je  biblioteka  okręgu  naukowego.  Jedno  ma  napis :  Sobór  KHowskt 


•  ^4 

4llk£y  W^4tt ,  1^  blęfly  tyzMfl^go,  Ir  dzfefe  ktdrfe  wyszło 
fo  ipoMku  i 'po  mskti  UH.,  irytScnąt.  i  ie  takowe  trylici:^ 
-WtMHMh  PbHaleta,  ertbi»to|;a^aAi)ieS%  Stfcbaryjaśzb  G^- 
ttMia'€rt^a  kmelAtfzdiie  t6lS2.  drtrtcowaibyiD.  tfsk»iia  ńę 
Ht  to:  ,,ie«a  *#y'(faoą^d  ciebie  Ap6legią(bt%  AiIMe  Aile- 
ft)  wytóęlym  wstał."  Sjerzej  się  jeszcze  to£ivMdt  w  t6j 
toferze  ^  t^rzyplsattia  satiiegoi  dzłeła  Staitisłftwdtri  Łobo- 
iMfski^ma  Hrabi  nu  Wiśniczu  a  Wt)jewodzie  i  Jeneratowt 
icrakowskMnio.  Protez  Ruś  rotamfat  nie  tylko  pTarWosławaą, 
'lecz  i  ińijacką  cerkiew,  gtfyztibiedwie  powstawały  przeciw- 
ko  niemu.  Ze  strony  prawosławnych,  wystąpił  Euzebiusz 
ńtDfn,  a  ze  'strony  tinjatów  poirstał  nań  ^Pachtfnriusz  M^oy- 
aa  Oraiif^ki,  wyrz^cającmu, Se^śmłał  namairiać  do  tego  spOł- 
trJferc6%:  ,/a£eb^  pomiarkowawszy  się  nałeSyrte ,  przystą- 
j^HI  do  ieidnodci  t.  Kościołem  rzyiriskt)-katoIickim  prawdzi- 
wey,  a  nie  malowaney  ipowierz<rhoWDey;  gdyS  ivieleiiifch 
iest  "ziednoczonych  >dła 'dobrego  tylko  tnienia ,  którzy  No- 
inenUnlottiś 'noszą,  a  drudzy  rozmaitą  srwierzchttośclą  przy- 
"mnszetfl  łiędąc ,  intus  toti  stint  Srhismatiri.  £e  istotnie  wid- 
kie  iest  Dtscrłmen  między  prawdziwą  Unią'  a  Schizmą,  co 
Ule  tyiko  iegp  a  ritu  graeco  ad  Titum  romanom  przeniosło, 
'lecz  y  inszych  (Przenosić  będzie.^'  Dl^ytyka  mu  daf^,  te 
W  przemowie  do  czytelnika  śmiał  wyrzec  te  słowa :  ,,nie- 
tfhay  się  nikt -temu  nfe  dziwuie,  ie  ja,  nayiarłiwszy  nie- 
gdyś Unlfa  i^Unicy  Protnotor ,  w  sędziwym  wieku,  gdy  mi 
'Itó  na  'siódmy  przyszło  krzyżyk ,  opuściwszy  unią  I  greko- 

Sćhi%maisfcki  'tn%ę%  Oyca  Piotra  Mohiłe  %ło%my  i  odproiob- 
wany  roku  iSM.  poc%ąws%y  od  dnia  8.  Sęptembrm  a%  do  dnia 
18.  %  ruskieyo  na  polski  ię%yk  fn%ełoiony.  w  War$%awie  it.  P. 
1641.  Sepiefnira  dnia  20.  Drugie  wydanie  przywodzi  Joch.  Ul.  355. 
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nęm  Nie  acsyałlMi  ttcjo  n  lansik  j  de«piM«cy!  (/«^J>  iakhqr, 
gdyi  wftW(Miol0le4ii«liitia«lryiiprąekisai«JD  «Iei«to«aiii> 
OyciŁ  Prtfcdpwri  CtMiM»w4lUeimł  iMi<looi  miuKii^irl:  iv'«, 
ucsyiiHem  na  wzgardę  }ediioś«i  śiwlętty^.  «ł«ii>  ią  mvMm 
stwjardfeii,  pOAtawiwszy  Bogi  moie  na  moyoiiay  opoce  wia- 
ry ś.  katolickiey.  Tylkom  ia  (pnea(  to  pneeyilcie)  błędy, 
hwezye  i  zabobony  gnicko-roakie  zostawii  ^  wykazawaz|i 
ie  w  staryoi  kalendarzu,  a  potym  w  adipipi^trowaniu  fl»» 
kramantAw  ł  w  inszych  ceremoniach.  Za  oo  mię.  na  śmierć 
prawie  |irześJa4ó^H;ai ,  i  ieden  z  Wiadykow  uniackieh  przy* 
wodzii  mię  do  tego,  abym  się  był  publicBoie  tey  pramly 
po  katolicku  w  kalendarzu  napisaiiey  w  cerkwi  z  ambony  . 
ZFzeki:  na  co.g^yn  dobrym  somnieaięm  nłe  podwoili,  te* 
dy  nasiał  byf  na  mię  na  gospodę  swoich  porwańców,  cbcąc 
.mię  i  konie  i  rydwan  zewszystkiem  zagrabić ,  azem  pooko^ 
cą  Księże  katolidcięy  i  panów  szlachty,  onych  ttasłaaotfw 
wypędzii,  a  samem  się  do  płebanii  przeproifradził.  6oto^ 
wai  flię  potem  zabić  mię,  co  gdy  się  mu  nie  udało,  starai 
się  o  zakazanie  tey  ksiąszki,  która  przecież  aprobowana 
iest  od  cenzorów  katoUckich  i  krakowskiey  akadeniił.  Gdy 
I  tego  nie  dopiąi ,  przykazai  swoim  Popom  aseby  ią  pafili. 
To  zwały  wszy,  tudzież  rospatrzywszy  się  w  biedach  scbl^ 
zmatyckicb  (o  czem  świadczy  przelQzony  przezemnie  ao* 
bor  kilowskl ,  z  ruskiego  ięzyka  aa  polski),  a  qa  kmiofi 
gorsząc  się  z  tego,  łe  ieden  zWłodyk6wna  Wołyniu  \Mt 
dę  Metropolicie  wytargał,  a  4rugi  policzki  mu  dawał;  a 
trzeci  Władyką  Oyca  ^ąną  Dubowicza  Archlmandrytę  der- 
jsvmk}ftfq,  kosącfciffi  fortelięmmopas^r  ubiegłszy,  i  onę- 
g9  p*yninw«zy  i  zdeapektowawsaqg,  do  wlęąieoia  ciężkie-? 
go  dał,  iozerwonyoh  słotycb  «  paalo  iogo  ropturoym^ 
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sndort ;  to  nowie  zwaiywsiy,  posiedten  w  brew  porta- 
Bowienin  papiesklenii ,  które  w  Rzymie  d«  wstawieiiie-się 
nieboszczyka  Księdza  Rntskfeso  wydano  9  zęby  ńe  W(4no 
byf o  Rusinowi  przechodzić  z  greckiego  na  f acinski  obrzą- 
dek, zwłaszcza  gdy  rzecz  pospolita  polska  nie  potwier- 
dziła tego,  zosta woiąc  kazdenra  w  tym  wolnym  krain  rzą- 
dzić się  podiag  własnego  somnienia.  Wolałem  naymniey- 
szym  w  kościele  ś.  katolickim  rzymskim  być,  nłi  w  greko- 
mskiey  cerkwi ,  przy  takich  błędach  i  zabobonach ,  zo- 
stawać Archhnandrytą :  i  ofam  w  Bogo ,  ze  i  drogich  z  na- 
rodu ruskiego ,  tak  ze  schizmy  iako  i  z  onii ,  będę  miał 
w  tern  naśladowców.  A  tak  koscioi  matka,  ta  owczarnia 
będzie  iedna  i  na  tym  świecie ,  bo  w  niebie  nie  potrzeba 
tai  będzie  pasterzow,  gdyż  nie  będzie  kogo  paść :  m'e  bę- 
dzie tam  ani  wilków  ani  kozłów,  ani  naiemnikow,  aai  nie- 
wiemikow,  ani  zfowiemikow,  heretyków  i  schizmatykow, 
ale  wszytko  tam  wybraoi  boży  i  Królowie  w  królestwie 
niebieskiem  będą/^  Toz  samo  raz  jeszcze  powttoyf 
w  dziełka  innćm,  (1)  gdzie  powiedział :  ,,łe  Pan  Bóg  pod- 
dał Greków  pod  jarzmo  Tarka  za  to  ,  ze  się  od  kościoła 
odszczepili ,  ze  z  tegoż  zrzodła  pochodzą  nieszczęścia  Ro- 
si, łe  jeżeli  niektórzy  z  Rosinów  nie  chcą  porzucić  dyzu- 
nii,  czynią  to  z  własnych  widoków,  dobra  ogólnego  na 
uwadze  nie  mając ,  i  t  p/'  Toz  samo  co  Pachomhisz  Woyna 
Orański ,  powiedziai  o  tym  byf ym  ardiimandrycie  dubień- 
sUm  Euzebiusz  Pimin,  który  w  przypisaniu  dzieła  swego 

(1)  Pr%yc%yny  generalne  Rusi  do  pónuicenia  disu$uey.  Tt- 
Id  napis  sto!  na  odwrotnej  karcie  dzieła  (czytałem  Je  w  Sieniawie,) 
którego  tytoł  był  wydarty  w  ekzemplarza  przezemnie  używanym 
(ostatni  znak  druku  Jest  O.  2.  karty  nieliczbowane).  it  pisnro  tt 
Sakowicza  być  może  pntcą,  treść  Jego  dowodzić  ślę  zdą|e. 
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MiftsyioBiHiowf  BnosowsUeniD ,  Podstolemn  województwa 
kijowskiego,  statecznemu  Jak  go  nazywa,  synowi  cerkwie 
6więtey  wscbodoiey  prawostawney  raskiey,  w  tych  siędo 
niego  odzywa  słowach:  ,,Kassyan  Sakowicz,  za  Chamelaeon* 
tem  udawszy  się,  nie  tylko  od  prawostawney  starozytney. 
rusldey  wiary,  w  ktorey  się  urodził,  wycwiczyi  i  zakon- 
nildem  został,  odszczepił,  ale  tez  i  z  unitami  zneutrowa- 
wszy  się ,  nie  dotrzymał  tey  farby,  lubo  toties  protesto- 
wał się  za  uńlą,  i  w  unii  umierać  (chciał).  Póki  bowiem 
Archimandryą  dubienską  zawiadywał ,  poty  unia  miała 
zbawienie;  a  skoro  ieno  Archimandryą  mu  wzięto,  allć 
wrzeszczy,  ze  w  unii  zbawienia  nie  masz."  Zresztą  należy 
ta  o  Sakowiczu  wyznać ,  ze  u  wspiiłczesnycb  słynął  on 
jako  człowiek  uczony  i  pracowity,  ale  żadnego  nie  mający 
charakteru.  W  młodości  swćj  uczył  się  w  akademii  za- 
mojskiej ,  później  przykładał  się  w  Kijowie  do  tureckiego 
języka,  mając  zamiar  nawracać  Machometanów  na  chrze- 
ściańską  wiarę.  Skończył  na  odszczepieniu  się  od  cerkwi 
wschodnićj.  Przeciwko  niemu  również  uszczypliwie  pisy- 
wali.spdłcześni  (patrz  JuszyAskiego  artykuł  o  Sakowiczu), 
jak  sam  uszczypliwie  na  dawnych  spółwierców  swych  pi- 
sywał. 

—  Ostafian  Droczyłowaki.  Akademik  wileński,  (tak 
się  podpisał  na  swym  wierszu,)  ofiarował  r.  1620.  w  mie- 
siącu Maju  nowo  zaślubionym ,  Katarzynie  Eugenii  Tysz- 
kiewiczownie  i  Janowi  Rakowskiemu ,  Kasztelanicowi  wi« 
skiemu ,  rymy,  pod  napisem  Miotty  wieniec  herbowego 
Kwiecia,  „ktdry  rozebrawszy  prozą  i  wierszem  (są  jego  sło- 
wa) matematycznie  i  heraldycznie,''  zakończył  swą  cztero- 
ćwiartkową  ramotę  (posiada  ją  bibliotelca  okręgu  nauko- 
wego), bez  wyrażenia  miejsca  i  roku  wydaną,  pieśnią,  Ag- 


en. 

AmewROfM  fmM^Ę^mi  imw91%,  w  t«  mmmąmmft  fun. 

Weioty  kvieda^  Rodzicielo  Mąia, 
Dosorco  wiosny»  Opiekunie  gaiu. 
Siroią  slf  marte  dne«ra  sft  twy»  pfsyldeah 
Zieloąym  liMtm. 

JU 1621.  Haciej  Zokcki  paiostawii  broBturf  pod  napi- 
sen :  Capia  listu  ulrapioney  Oyczyznu  do  Tifeershoa  LU- 
sowskiego.  Roku  PańsM.  1621.,  w  ktdr^  toi  rycerstwo^ 
wi^ywa  Polska  do  obrony  aiebie  przeciwko  Turkom ,  wy* 
rzucając  temuż,  ze  za  cudzą  sprawę  (Austr>i  proiFA4H€4i 
woinę  z  Gzecbami)  w<yvue ,  a  zapomina  a  obronie  wlaeaei- 
gQ  kraju.   Na  odwrotnćj  stronicy  tytuiu,  w  krociocba^ij 

la  * 

przemowie  do  czytelnika,  powied|ziai  Zolecki:  ^,ze  trodit 
przedtym  wydai  Pobudkę  kołnierza  koronnego  do  pottw* 
by  z  Turkami^'  klórćj  nie  znam. 

^  Bąjanowsoy  Jan  i  Piotr.  Z  wier«opisów  tyck  Jan 

wydai  Naumackią  Chocimską  przeciwko  Turitom  w  Wol<h 
szech  Roku  l^2i.  w  Jarosławiu  to  drukarni  Jana  Szeli- 
gi Roku  1622.  (jest  w  bibl.  Żai:uskicb)i  przypisawszy  ją 
Mikołajowi  Sieniawskiemu.  Kray czemu  koronnemu.  W  o- 
śmiowierszowych  sonetach,  z  których  szczegc^lniej  począt- 
kgwychklUui  dobrze  się  mpi|dało,,opi9at  o^c  wejię  pa^ 
nuętną^  po  czem  poiozyi  wiersz  lid&y  z  pomystu  leciK  to.  i 
owdzie  dobry  z  układu^  pod  tyluten  Ztrada  nadobna,  k|<i* 
ry jest  nąStępiijącćj  treści: 


Wojmą  wiMw  s  pokolo,  polu>|r  Maflia  woy«% 
Jakb)r  przy  iednim  po«tcpiii%c  cienia, 
W  nieodmieimyiii  sf^  tfoii^aią  piencienin, 

W  ileiii  iitis(«dA9  atol  tniiio^B  A^ayu* 
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Pfftd^  Mf  pHemmwmtiŁ  JaMuiiiiqita  mkate; 
Bo,  staw  ty  pierścień :  pierścień  igodą  b^4xie, 
W  tey  zwada  iako  rnbin  w  kotku  si^dziey 

Tóilnola  para  irwadna  w  zgodsle  wam  pokaie. 

CU^y  ima  #tgmoto8kl€go  nie  byłowiśdt  tMMj 
idrogi  pamiący  poi  4w  tiaś  MMik  «toriray,  k^lliy  beii^t- 
ftara  ^tanąi,  błnok  Sępa  SfeinsyAsAdagii.  Na  pnykiad 
fpmjrtattadi -901^  pierony  z  Namiadrii: 

Tam  k^dy  końca  nie  zasięgniesz  okiem', 

"Chló^yś  iak  strzała  z  Inku  wystrzelona 
Y  Pegnowem niebo  ińieKąc  krokiem, 

Wdąz  pędził,  iako  Tygr^yca  szalona. 
Nic  nie  obaczysz,  pod  niebem  Wysokiem, 

I^rote  irody,  która  ttiem  iest  okolona, 
rA'ona  wielkim  pod  iMoki  hnrmtaiy 

Hasząc,  grozi  ma  iako  pewnem  szturmem. 

PMr  *w  piteyipfsffDiu  'Siersza  swego  Anirfe  x  S^tember- 
Im  KMtczance  Księłtiłe^strogskley,  Wojewodzinie  wołyi- 
skiey,  ktdry  wydał  te  J[rak.  u  Ftancistka  Cetatego  f G2d. 
^od  nat^isem :  Zaciąg  pomocy  niebiesMejf  przeciw  nieprzy-' 
jadolom  Knyia  świętego ,  pisany  pod  czas  trwóg  łałar- 
^ch^  powiedział  o  sobie,  2e  jego  rodzina  doznawała  i 
aoznbje  wz^^ów  U]  pani.  Nie  bez  zalety  jest  wiersz  te- 
go rymof^sa.  f  r^laozam  jego  początek : 

Boae  który  Kai^i^^  wUtdaieaz  aiebi^kiemi, 
A  podaiesz  Monarchy  na  oksągtey  ziemi. 

Spuid  wzrok  na  doi,  a  obtfcz  z  tronu  wysokiego, 
'Hiikę  y-imftewin&eide  imienia  twoiego. 

Obacz  oraz  niewoli^  y  ueisk  nasz  wieezay, 
A  niech  cię  ludu  twego  wzmszy  zal  serdeczny. 

—  Is.  Jan  PtlfeAiki,  PMn  teowfootwrski,i>oirfe4tifti 

r 

-n  f  ostnyłyMith  Aiiy  CiMlNkwskHj ,  F»fetoreś€l«iki 
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bydgowskićj,  kazanie ,  kttfre  praypisawflty  jćj  rodzicon, 
wydrukował  to  Poznaniu  u  Jana  Hoszowskiego  1021.  pod 
tytuiem:  Truna  cziowiekom  zakonnemu  podana.  Kazanie 
to  peine  jest  osterek.  ,,ThemistokIe8  (mówi  kaznodzieja) 
cztowiek  na  on  czas  w  Atenach  godny,  szedł  raz  podle 
Szkoły,  w  ktorey  Simonides  lekcyą  czytał.  Kazał  go  py- 
tać co  czyta ,  y  powie  ma  ten  co  go  słał ,  aczy  tego  iako- 
liy  to  snadnie  luizdą  rzecz  pamiętać.  Y  rzekł  Themisto- 
kies ,  iabym  się  wolał  nauczyć  iakoby  pamięci  nie  mieć.^.. 
Zakony  y  klasztory  są  takieml  szkołami,  gdzie  uczą  iako 
zapominać  świata ,  y  więcey  o  nim  niemysleć.  Tu  oczy 
które  na  świat  patrzyć  nie  chciały  zamknione,  tu  wszytka 
pamięć  domowa  pogrzebiona.  Nie  tylko  oczy  zamknione 
ma  umarły  człowiek ,  ma  nadto  y  usta.  Jakoby  ich  teł 
nie  miał ,  kiedy  otworzyć  ich  y  przemówić  nie  może.  Nie 
umarł ,  wymawiał  y  odpowiedział  na  każdą  rzecz ,  dopie- 
ro  mu  śmierć  mowę  odjęła.  Driiga  to  odmiana ,  którą  ma 
po  sobie  pokazać  człowiek  zakonny.*' 

—  Wincenty  lorawaki,  gdzieindziej  (Polska  L  310. 
nstpn.)  wsppmniony  od  nas,  musi  tu  być  raz  jeszcze  wymie- 
niony dla  tego ,  ze  jego  dzieło  Historya  o  paciorkach  nie* 
bieskich  pod  r.  1621.  przez  nas  tamie  wymienione,  Jocher 
ni.  108;  pod  rokiem  innym  bo  1624.  wymienia ,  i  znowu 
tenże  KI.  439.  dzieło  to  jakoby  r.  1621.  wydane  pod  in- 
nym wcale  tytułem  wspomina.  Nie  oglądawszy  dzieła,  pi- 
sał p.  Jocher  nie  wiedział  sam  co. 

—  Jan  Chryzostom  Korsak  zakonu  Kanoaikdw  rega- 
larnych  Iatera]6skich  konwentu  krakowskiego ,  i  takiejze 
regały  klasztoru  przełożony  krzemieniecki,  powiedział 
Kazanie  na  pogrzebie  Mikotaia  Wolskiego  na  Krzemie- 
mcy.  Kasztelana  wUepskiego,  i  przypisał  Barbane  Woy- 
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■iance  małioace  zmarfego,  i  wydai  to  Wilnie  w  druk. 
Isona  Mamonieta  Iftil.  (Warst.).   Wnićm  następplący 
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mtęp  tastanowii  mnie :  ,,€1ało  to  które  w  wielkich  rosko- 
Maełi  utnczono ,  którego  brznchowi  y  ziemia  y  morza  słiH 
łyły^  będzie  trupem  śmierdzącym ,  8traw4  robactwo  y  pa- 
stwą gadziale.  Ciało  to  które  kosztownemi  ledwabaeml 
szatami  odziewaiio,  którego  od  zimnych  wiatrów  y  upale- 
nia sionecznego ,  roineml  wymyslnemi  fortelami  broftioiio, 
dla  którego  mnogie  pokoie ,  wl^ie  kosztowne  paiaee  bih 
do wano ,  po  śmierci  w  ciasnym  grobie ,  między  trupami . 
śmierdzącymi ,  między  gadzinami  będzie  mieszkało.  Bie- 
dnył  nasz  frymark " 

—  Frydry^  WanatMiK  i  Jan  Birilemina.  Istnieje  ob- 
szernej treści  broszura  r.  1640.  bez . oznaczenia  mit^jsca 
wydana  pod  tytułem :  Diariusz  prawdziwy  expediciey  Ko- 
rony Polskiey,  y  Wielkiego  Xięstwa  Utewsk.  Przeciw 
Osmanowi  Cesarzowi  Tureckiemu  w  Roku  1621.  Pod 
Chocimem  w  Woloszech  Fortunnie  odprawioney.  Fridrych 
Warzachłig  Bawarczyk  Zoldath  ubogi  będąc  przytomny 
opisał.  Sądzi  p.  Wiszniewski  whist  \in.  105.  £e  prawdzi- 
wym autorem  dziełka  tego  jest  Jan  iłudomina,  który 
nadto  miał  jeszcze  osobne  o  bitwie,  pod  Cbocimem  wydać 
pisemko ,  miejsca  druku  i  roku  wydania  nie  wyraziwszy. 
Nie  powiedział  na  jakićj  zasadzie  tak  sądzi. 

—  Nikodem  Hiebylaki  autorem  jest  dziełka :  Beelaror 
Na  abo  Obiaśnienie  Kart  Kozackich.  Wielmożnie  frzeza- 
eznym  Jch  Msciom  Panom ,  ^  P.  Stanisławowi  Rusinów- 
skiemuj  Sławnego  Woyska  Cesarskiego  nad  Kozakami, 
dziełnomęinemu  Pułkownikowi,  etc.  etc.  Panom  Rotmi- 
słrzom ,  Porucznikom ,  Chorążym  ^  y  wszystkiemu  ser- 
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ieeznoslawnemu  Żoiniersłwu,  v>  pomieniongtn  przuim- 
wnym  Pułku,  o  Wiarę  i.  teinie  wowiąeefnu  etc.  Przez 
Jijfcodema  ffiebylskiego ,  Naprzód  w  Wiedniu  po  Ładnie. 
.«  Uraz  znowu  po  Polaku  ^  przez  eamegoi  Authora  prze^ 
Joiom^  y  nomo  ir  druk  podane  Roku  Pamk.  1621.  Na 
siedmia  ćwiartkach  (czytałam  je  w  UbL  zakłada.  OasolÓ 
akreślii  rymami  koncepta  swoje  autor.  Na  odwrotnej  stro- 
jaicy  tytoiu  zrobii  przemowę  do  zoinlerstwa  cesarskiegOf 
(do  Łisowczykow,)  zacząwszy  ją  temi  sio  wy: 

Niesłychana  flawa :  lataiąc  po  świecie, 
O  dzielnjrm  rycerstwie :  do  ucha  mi  plecie. 
Iz  goty  sbroynego:  tatwo  Kosak  smoile, 
Plndrę  niemieckiego :  kiedy  Bóg  pomoże. 

Kozakiem  tym  by  i  Lisowski ,  którego  dzieje,  czyli 
raczej  czyoy,  tadziez  korzyści  jakie  ztąd  spadły  przez 
nich  na  Austryą ,  opisując  rymopis ,  wyraża  rzecz  w  kar- 
tach: niby,  ze  Kozacy  ci  grając  tyll^o  w  karty  albo  ba- 
raszkując, korzyści  wielkie  Ferdyoandowi  Cesarzowi  przy- 
nieśli. 

•—  Fryderyk  Hieronim  Szwab.  Byi  Starościcem  szmel- 
tyńskim,  a  wnukiem  Ottona  Szenkinga  Biskupa  weaden- 
skiego ,  •  i  Administratora  opactw  sulejowskiego  i  Witow- 
skiego ,  któremu  ofiarował  napisane  przez  siebie  wiersze, 
wydane  1621.  r.  bez  oznaczenia  miejsca ,  podtytułem: 
Trąjby  zaiosci  po  zmarley  ciotce  Izabeli  Miodawekiey  (za- 
męzney)  Janowey  Sicimkiey,  Marezatkowey  upUskiey. 

—  Prokop  Zbigniewski  wydłił  małą  broszurę  pod  ty- 
tułem :  Adtersaria  abo  Terminala  sprawy  tooienney,  kto-^ 
ra  się  toczyła  w  wołaskiey  ziemi  z  Tureckim  Cesarzem^ 
wroku  teraznieyszym  1621.  miejsca  druku  nie' wyrui- 
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wny*  Po  krótktm  opisie  powoddw  wąjny  oastępąje  Diarms 
czyli  szczegóf owy  wykaz  wszelkich  czynności  w  tćj  potrze* 
bie.  Poczyna  się  z  dniem  31.  Sierpnia ,  af  z  dn.  8.  Paździer- 
nika koAczy  się.  Przedrakawat  1851.  w  Krak.  Żegota  Panli. 
—  Welamitt  Rntski,  z  cfarzta  t  Janem,  z  imienia  za- 
konnego .  JózdOn  młanowany,  arodził*  się  1544  t.  w  No- 
wogródka na  Litwie.  Do  iyciorysu  Kaptana  tego ,  wa- 
lnych szczegóiów  dostarcza  rękopis  pod  tytułem  Monacho-, 
rum  ordinis  $.  Basilii  Magni  Rhutenorum  (tak)  ab  Josepha 
Vełamin  Rutski  Metropolita  Ruseiae  instauratorum,  ktdry 
r.  1845.  w  bibliotece  Bazylianów  lwowskich  czytaiem.  Na- 
pisał go  RąM  Korsak ,  następca  Rutskiego  w  godności 
metropoHtklntj.  Czytamy  w  nim :  „ze  Welamin  miał  oj- 
cem Feliksa  Welamina  z  Ruty,  inatkę  Bogumiłę  Korsako- 
wnę.  Rodzice  będąc  wyznania  helweckiego,  wychowali 
w  niem  syna.  Lecz  gdy  go  r.  1599.  obumarf.  rodzic,  i 
mtody  Rutski  odai  się  do  Pragi-Czeskiej  na  nauki,  został 
tamże  na  wyznanie  rzymsko  katolickie,  za  sprawą  Księży - 
Jezuitów  nawrócony.  Za  ich  poradą  kończył  nauki  teolo- 
giczne w  Rzymie ,  i  tamże  przez  zabiegi  Ojra  Boksa  (Box) 
Jezuity  przedstawiony  będąc  Papieiowi ,  przymuszony  zo- 
stał przez  tegoż  do  zmienienia  rzymsko-katolickiego  na 
uniacko-katolicki  obrządek,  i  do  pracowania  w  zawodzie 
obrządku  tegoż.  Wymawiał  się  Ojcu  ś.  Rutski,  ze  uro- 
dzony będąc  Litwinem  i  wychowaoy  po  polsku,  nie  umić 
ani  słówka  po  rusku,  i  dla  tego  unitą  być  nie  może,  ale 
wymawiał  się  próżno  (1).   Zmuszony,  musiał  pracować 

(i)  Jezuita  Box ,  mówi  Korsak,  spotkawszy  się  z  dawno  w  Niem- 
czech znanym  sobie  Rutskim,  dowiedział  się  od  niego,  ze  nalegają 
nań  ażeby  przyjąt  obrządek  grecko-katollcko-unickl.  Proszony  o  da-* 
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w  MnrtocoBjni  lobie  Mwodrie,  co  ga  i  w  n^Mbue  pinniw 
postawiło.  Wydat,  inię  ntawasy,  swoje:  Exmmen  obro- 
ngf  to  $$9t  OdpiM  na  Seript  Obraną  W^rifioot^  tuMtanąi. 
w  warne  I6il.r.  (Joch.  III.  556.)  wktór6mdowods»»  ię 
Królowie  polscy  mają  prawo  daw JK  prezeatacyą  na  wła- 
dyctwa  tiiskie.  Skieniwaae  jest  to  pisemko,  rdwaiei  jak 
w  ty mie  roku  wydana  Sowita  wina,  przeciwko  Smotryckie* 
mu,  kiedy  jeszcze  prawosfawia  sprzyjać.  Rntski  zi^toso- 
wat  w|ni6m  do  swego  przeciwnika  przysłowie  poIsUe:  ^san 
rad  w  piecu  legasz ,  a  drugiego  ołogiem  macasz;''  co  mia- 

rie  rady  w  MJ  miene,  kazał  nazajutrz  przyjść  do  siebie  RatoUmn, 
a  tegoi  samego  dnia  poszedł  do  Papieża ,  i  wystawił  mu  potizebę 
zmuszenia  właśnie  owego  młodzieńca,  do  przyj«ela  tego  oknądka. 
Kiedy  przy  zdarzonćj  okoliczności  przedstawiona  go  sobie  miał 
Papież  przez  tegoż  JezUitę,  usłyszał  Rutski  z  wiellcićm  swojem  za- 
dziwieniem, jak  właśnie  w  Jego  przytomności  prosił  on  Ojca  ś.,  aże- 
by młodzieńca  owego  zmusiwszy  do  zamiany  obrządku  łacińsiclego 
na  grecki,  i  przeznaczył  go  następnie  do  pracowania  w  zawodzie  mdi. 
PapieS  pochwaliwszy  myśl  Jezuity,  i  do  Jego  przychyliwszy  sfę  proś' 
by,  odezwał  się  w  te  słowa  do  Rutskiego:  Jaatmes  poiśmusut  ii' 
m  riiuM  gręd  et  iłi  ilUm  adeiimUiam  ebnriaUmtem  jwrelk. 
Na  co  odpowiedział  mu,  ze  tego  uczynić  nie  może,  nie  mąiąc  nawet 
wyobrażenia  o  tymże  obrządku.  Odrzekł  Papież:  Jodtmei  tobimia 
utjuretis  in  ritum  ruthenum.  I  znowu  odpowiedział  mu  Ratsidy 
ze  on,  z  Kalwina  na  łacińsici  obrządek  nawrócony  będąc,  chce  wy- 
trwać i  umierać  w  obrządku  tymże,  ze  do  ruskiego  Kościoła  przejść 
nie  może,  nie  znając  ani  słówka  po  rusku.  Odparł  Jego  przedsta- 
wienie Ojciec  ś.  mówiąc :  Joańnee  in  viriuie  emictm  o^edienii^ 
tobitnus  ui  mtUeUs  riium  taHnum  in  grmcum.  Ze  łzami  i  w  fflO- 
csaahi  przylał  ten  rozkaz  młodzieniec,  a  odchodząc  z  Jezaitą^  ^' 
nlł  mu  wyrzuty,  ze  go  podszedł  i  wprzągł  w  zawód,  ktdremu  fifC  ^ 
wcale  poświęcać  nie  myślał.     . 
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io  iMctyćt  lie  będąc  w.  mowie  t  OMtami ,  adawat  przed 
wwi^  starsiyuą,  ie  się  si^lnie  rołni  sjrimi.  Aiali  wy* 
dał  Ratsld,  przypisywane  ma  Wzfwanie  do  jedności  A:a* 
taiieki^,  (patrz  o  JiNdiera  UL  557.)  nie  czytawszy  dzieią 
powiedzieć  nie  mogę.  Zdaje  się  atoli ,  ze  pod  powagą  Rut^ 
akiego  wydane  przez  Bembnsa  pod  tął  samą  nazwą  i  datą 
powiedziane  we  Lwowie  l^azanie ,  wzięto  za  pismo  Metro- 
polity. Uesoiqr  Jan  Wag^wicz  wymienił  mi  nadto  Tegła- 
fMntum  me  proieataiio  Craeot,  1637.  r.  jako  ostatnie 
Rutskiego  dzieio ,  zeznał  atoli  ie  tylko  siyszal  o  nićm ,  a 
Bie  widział  go. 

—  PiatrFabrjey,  Rektor  różny cb  kolegiów  jezoickidi 
w  Polsce,  wydai:  Wzdychanie  goJ^me  abo  o  dobru  ^ 
abawiennjfch  KHęgi  troie ,  przez  Kardynaia  Beilarmma 
S.  J.  napisane ,  a  teraz  z  łacińskiego  na  Polskie  przez  Ke. 
Piotra  Fabridusza  łeiie  (tak)  Soc.  Jes.  przeioiane.wKruk. 
u>  druk.  Andrz.  Piołrkowicz  1621.  (w  8ce,  stronic  400., 
Sień.).  Przemowa  (podpisana  przez  tłomacza  z  Włocła* 
wia  dn.  21.  Marca  tegoż  roka  co  i  wydanie)^ ,, Wielebnym 
w  Pana  Cbrystosie  Matkom,  Pannom,  Księniom,  y  wszjw 
Otkłm  zakona  ś.  Benedykta  Reformacyey  Cbefmieńskiey 
pannom/'  1>go2  Bellarmina  dwa  inne  dzieła  (Aasame  o  si^ 
dmi  słowach  które  Zbawiciel  nasz  wyrzekł  na  Krzyżu^ 
Traktaty)  w  Krak.  1622.  wydane,  (zna  i  Jocb.  IŁ  412.,) 
posiada  biblioteka  okręgn.  inne  jako  to:  Tomasza  uKem- 
pis  o  naśladowaniu  Chrystusa ,  Łukasza  PineUego  Jezui- 
łff  rozmyślania  o  najświętszym  sakramencie.  Dwa  trak* 
taty  Kardynaia  Beliarmina,  które  przywodzi  Jocher  IIŁ 
a6. 28. 30.  (nie  czytałem  ich,)  przekładami  są  z  łacińskie- 
go i  włoskiego  języka* 

—  Haeiil  Janwzemoz  podpisał  się :  ^^ank  wyzwolo* 
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Bych  I  Philozopbiey  Bid^ałarz ,  Stkoły  wietońskićj  modę* 
rator/^  na  wiersza ,  który  wydai  to  Krak.  to  druk.  Made- 
ja Andrzeiowezyka  1621.  r.  pod  oapisem:  Gioiatda  Przs^ 
wodnik  Krolow.  Samuelowi  Jaworoickiemo ,  Sdrrogatowi 
wlelimskiemu,  dat  tę  gwiazdę  za  Kołędę. 

—  Ka.  Matkiasz  Warazawczyk.  Wydał :  Kazanie  na  po* 
grzebie  Dobeetawa  (tak)  Przeborowskiego  miane.  Poznań, 
dtuk  Jana  Roesowskiego  1621.  które  w  Dzik.  czytafem. 
—  Samel  Dąmbromki  (wspomniony  a  Joebe.  E  685. 
todziez  w  Orędowniku  z  r.  1843.  240.  i  w  Przyjąć,  loda 
z  r.  1838.  w  nr.  50.)  urodził  się  r.  1577.  w*  Pogorzela  na 
Litwie.  Byl  r.  1601—1615.  sługą  słowa  bożego  gminy 
wyznania  auszpurskiego  w  Poznaniu,  następnie  przeniósł 
sfę  ^0  Wilaa;  gdzie  1625.  amarł.  Oprócz  Posłyli  która  ro- 
ku 1620-21.  nuała  wyjść  w  Wilnie,  przywodzą  biblio- 
grafowie wydane  wcześDiój  przezeń  Lekarstwo  duezne 
(w  Gdańsku  utlunefelda  1611.),  todziez  r.  1623.  ogłoszo- 
ny drukiem  Rajf  duszny  (porównaj  Jochera  II.  445.  IIŁ 
75. 155.),  a  nie  wspominają  o  dziełka  r.*1617.  wyszłym. 
Tytuł  jego  jest:  ,^Ks.  Samuela  Dąmbrowskiegę  Kaznodzie- 
te  Augustanskiey  Confessiey  w  Wilnie"  kazanie  pod  tyto- 
iem:  ^,S:^częsliwosć  y  błogosławieństwo  umieraiąci/ch 
w  Panu,  nad  ciałem  pani  Maryanny  litwicowny  Zaud- 
szyney,  Podkomorzyney  Kowienskiey,  w  2^mach  miane, 
u  w  Wilnie  u  Joz.  Karcatia  1611  .*^  drukowane.  CĆzytałem 
w  bibl.  zakładu  Ossol.  Wraz  z  tytułem  zawiera  ćwiartel^ 
14.  Przypisał  je  autor  wdowcowi  osieroconemu).  Po  le- 
kcy i  pogrzebnćj,  z  apokalipsy  14.,  prowadzi  autor  rz.ecz 
swą  w  dwu  częteiacb ,  którą  zakończa  modlitwą  po  ka- 
zaniu odmówioną.  Następuje  epiłapbium ,  z  krecłucbsą 
biografią  nieboszczki.  Kończy  rzecz  .^przemowa  zmarłćj  do 
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krewnych  i  t.d.  a  minowicfe  id  małłooka  i  dziatek.  Za 
czyna  Kazaodzieja  część  pierwszą  temi  sfowy:  „Bfogoata* 
wfeDl  mnarli,  którzy  w  Pąaa  umierała.  Czyie  to  sfowa, 
najnilszy  wybrani  Boży?  Nie  Janowe,  ale  Boie.  Boście 
sfyszeli  ie  nu  ie  z  aieba  kazaao  pisać  mówiąc:  Napisz, 
Błogosiawfeni  uaiarn ,  którzy  w  Panu  umieraią.  Choćby 
Jain  święty  (tak)  te  stówa,  ex  proprio  motu,  y  sam  od 
riebie  byl  ąapisał,  słoszat^by  u  nas  mieysce  y  powaienie 
miaiy.  Wiemy  howiesK  ie  był  miłym  a  wiernym  zwolen- 
nikiem Pana  naszego."^ 

—  Jacynt  Kołakowski.  Na  broszurze  sw^j  Powab  wojen^ 
njf  na  Turka,  w  Krak.  1621.  wydanej  podpisał  się:  »^Stodettt 
siawn^  akademij  krakowski^."  W  nićj  podał  wiadomość 
z  Itfoniluirzy  polskich,  a  miaDowicie  z  Kromera  wypisaną, 
o  sfllśeiadi  ktdre  Polacy  z  Turkami  mieli ,  i  jacy  mę£owie 
wsławili  się  w  toczonych  z  nimi  wojnacb. 

R.  1622.  Kg.  Jaknb  Hassmsz Juz  gdzieindzićj  (Polska  I 
371.  nstpn.)  od  nas  wspomniooy,  wydał  takie  Kazanie  na 
0xeqim  Mikolaia  Bogusława  Bratoszyna  Zenouńcza 
z  domu  DenpotoWy  Kaszłelląna  potoekiego ,  czeezer$kie^ 
go ,  propoyskiego  ołc.  Sturo$tjf,  miane  w  smurgońikim 
kościele,  które  wydrukował  tp  Wilnie  u  Leona  Maimonh 
eta  1622.  a  przypisał  je  zmarłego  zonie  Fiedorze  Wolo- 
wicztfwnie  Zenomczowey.  Przyozdobił  je  przysłowiami 
(nie  bądź  Lwem  w  domu  twym ,  długi  żołd  wielki  koszt,) 
tudziei  wierszami  na  herb  Wołowiczow  1 1.  d. 

—  Krzysztof  Krzyezewski  „audytor  fliozoflj/*  napisał 
1622.  r.  wiersz  pochwalny  ,,na  cześć  Aleks.  Korwina  6ą- 
slewskiego  Reftrendarża  i  Pisarza  W.  X.  L.''  pod  tytułem: 
Pamiątka  nieśmiertelna  (przedostatnia  ćwiartka  ma  znak 
C),  który  ojcu  zmarłego  przypisał.  Miejsca  druku  nie 
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wyrasił  (czyttfeai  w  zakładiie  OssoL).  Nader  to  fidui 
raiBota. 

—  Ks.  Huki  Oamitiiii.  Byf  Ifini3treai  tbara  hel- 
weckiego  we  Wleikiejpolsce,  w  Górach  mąjętiioSd  Jam 
Strojnowskiego ,  i,  jak  san  mówi  (w  przy^fsaaii  dslefsi 
swego  Asymbolum  LeszayidLiema  Rafałowi ,  Wojewodsw 
hełaktemat)  wychowaftcem  takf ado  Leszczyńskich  w  nie* 
icie  wielkopoIsUni  Leszaie  istnieiącego.  Umarł  w  Chmidk 
lykfi  1844.  Wydal  dwa  dzieła,  kt6re  czytałem  w  Driko- 
wie.  Pierwsze  ma  tytoi :  Asymbolum  Sodnianorum ,  io 
ie$ł  o  prztdmeyszyeh  apoiłoUkiey  wiary  ciąrikaeh  Non- 
Credordbo  Niewiara  Arifmów  duńey$zych.  w  BaranawiB 
u  AnirtekL  Piotrkowetyka  1630.  Dmgie  zaś:  AńUgpolo^ 
jgia  to  iett  odpowiedz  na  odpotoiedz  P.  Jonasza  SzUtk^ 
Unka.  Tamże ,  tegoż  r.^Obadwa  są  w  fiwiartce.  Po  przemo* 
wie  do  Wojewody  bełskiego,  syaa  Andrzeja  Hrabi  na  Łe* 
sznte  Wojewody  brzeskiego-kajawskiego  a  Starosty  aa- 
kielskiego,  danej  Jalc  rzeldismy,  w  Górach  majętaoAci  Ja*- 
na  Strojnowskiego ,  idzie  Asymbolum  Soeinianorum  (id^ 
wierzę.  Niewiara  aryafiska),  na  ktdre  jak  się  w  poprze- 
dzającym tomie  rzekło.  Piotr  Moskorzowski ,  a  przed  nte 
głównie  zaczepiony  Jonasz  Szlichting  odpisał.  Jest  teł 
bez  miejsca  i  roku  wydana  Pogrzebowa  usługa,  którą 
Mikohiowi  Glińskiemu  z  Glinnika ,  w  Beizowie  Dtiedii^ 
cowi.na  Chróścinie  Panu^  w  Krystusie  Panu  zpokoiens 
zasnionemu.  w  Krak.  25.  Stycznia  Roku  1632.  podatna^ 
pisawszy  (w  Załnsklch  bibl.  czytałem  ją).  Nader  to  jest 
licha ,  wierszem  ołołona  ramota. 

—  Fabrycyuza  Walantago  firazy  kazanie  Kolęda  1 1  d., 
o  któróm  w  Pobce  L  265.  wspomnieliśmy,  doczekało  się 
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wydania  drogiego.  Wysalo  w  Kralcowte  1646.  BlMioteka 
okręgu  aaobiowego  jest  w  jego  posiadanła. 

—  ¥oyc.  fioitkeYskl  Rzadkie  są  Gostkowskiego  pi- 
eiia^bo,  jak  mówi  spMczeaaa  brossura,  (Okulary  na  rou 
ehody  w  Koronie  y  z  Korony^  $tr.  43.,)  skoro  się  tylko  po- 
kąsały, nabywali  Ich  od  dmkarzy  kupcy,  i  paUU.  Coby 
prtyczyną  takiego  postępowania  byio,  nie  powiedziano: 
wszakże  godzi  się  wnosić  z  broszury  ow^j ,  ił  dla  tego 
czyniono  to ,  ze  Gostkowski  wykrywał  nadoiycia  w  ciach, 
ktdrych  się  stan  handluiący  dopuszczał  Znane  mi  są  dwa 
jego  dziełka:  Sposób  iakim  Góry  ziole  i srAme^w  Przetoi- 
cnym  Kroleehme  Polskim  zapsowane  (tak)  naprawie.  Bodzio 
in  pubUto  Stanom  Koronnym  oboyga  Narodów,  po  wszy* 
stkim  Państwie  Królestwa  Polskiego  do  waałania  poda- 
ny.  Po  czem  stoi :  Regnum  Polomae  exlendit  se  aFtirnd 
ne  Notes ,  et  Obra  (guae  id  a  Marchia  dieiduntj  ri  a  Ftu* 
uo  Odera,  gui  ipsum  a  Moscotia  (?)  separanL  A  mari 
BalUeo,  ad  Fiumum  Niestr.,  guod  id  a  Moldania  distifh 
guit:  et  ad  montes  Carpatkios',  gui  ipsum  ab  Hungaria 
separemł  usg-^  Oceupat  itag:  a  finibus  SHesiae,  ad  termie 
nos  Moscotiae  usg;  nUer  occasum  et  ortum  322.  mMliarid 
Germanica :  nee  minus  ab  ulUma  Livoniae  parte  ad  fines 
Mungariae  usąue.  eto.  Bot.  fol.  24.  Po  tern  czytamy:  Res^ 
pubUea  gubernatur  tribus  concurrentibus  f  eura  custodiae, 
ufbis  et  aedium ,  cura  aerarU,  eura  rerum  neeessariarum^ 
ul  hae  sunt  in  copia.  Na  samym  końca  tytułu  wyraiono: 
Przez  Woyciecha  Gostkowskiego  wydany  Boku  Pańsk. 
1622.  Dziełko  to  w  ćwiartce  na  iptronicach  136.  wydru- 
kowane, zaczyna  się  od  przypisania  go  ,,Mikołaiowi  Dani- 
lowicówi  z  Żurowa  Podskarbiemu  koronnemu/'  a  koftczy 
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iff  wiafttyMcu  f MiuiEfM  io  flMhi  Jako  piermce  «  ii«s 
OBnennicy  pisemko,  S8ii«|ije  na  irfi^Jką  wvik«.  Bm* 
niodtey  alf  oobir  nad  riftłiwial  ttOMtami  w  Polsce  kor- 
ii|iące«i»  tadaiei  oad  Mm  eo  amaicom  kronco  dostafeaa, 
<ilote  y.  srdirae  eory»)  podaje  środki  naprawy  tłego,  ktO- 
M  tfę  Jk  powoda  bndlii  4o  ms  wkradło.  Aotor  do  gM- 
wi^  raecay  4omIeBzywa  wiele  potocnych  nateryj ,  wa- 
iiych  do  dziiydw,  twtesEcta  wewnętmych.  DomyMaćafę 
fodai,  ze  ową  broszurę  DekcUo  ^tten^g,  (patrz  wsiik)  aa 
atr«  167.)  Ckislkowski  aapisat:  heift  JoDosaa  ktfrym  się 
jpjeczętowat,  wskazywać  się  aa  to  sdąje. 

—  StaiiishiW  Butaiai.  Na  dziełku  swćm  ProeesHa  Uorm 
ise  %tnylka  (zwykła)  id  niedsMe  Kytktno  (tak),  lo  A^^sei^ 
k  pinD$ztehngm  Kataiitdiim  odpr&wowaó,  na  pamU^k^ 
miazdu  Jezusa  ChrMusa  do  JerusaUm,  w  Poznaniu  1622. 
(w  hibL  Racz.)  podpisał  się :  ,,w  sławnym  Coltegiam  Łu* 
braiskim  Jarioprudenryi  Studentem/*  Dziełko  to  iadoćj 
wartości  oie  mające,  przypisał  ,,BQrmłstrzowi  y  Raycom  y 
wszystUey  rzeczypospolitey  ąławoego  miasta  Poznaaki.'' 
—  Fraisiazok  Kaammila.  Na  kazaniu  pogrzebnem 
Datófy  z  Ęrudzswa  ZieUnnkky,  powiedzianćm  w  Py- 
adrach  w  Kościele  Franciszlcadakim ,  a  wydanem  w  Pozna- 
nm  1622.,  podpisał  się :  »,Przemy slozykiem ,  Franciszkani- 
leat'^  Przypisał  je  synom  nieboszczki ,  Łukaszowi  gnie* 
zaieńsklemu  i  Mikołajowi  biechowslciemu  Kasztelanom.  Na* 
dar  licbe  jest  kazanie  to. 

~  la.  Stanisław  Tomisławski.  W  przemowie  do  sw«j 

pracy,  przypisanej  Prałatom  i  Kanonikom  warmiyskim, 
podpisał  się  po  ładnie ,  „słuchacz  fliozofli  w  zakiailzle 
naukowym  Księiy  Jezuft4w  w  Brunsberdze/'  Na  samem 
zaś  kazaniu,  kttfre  wyszło  tamże  1622.  roku  pod  napi* 
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mm:  Ęt^9nU  na  pĘgffebh  Slmom  RtubMi^^  Bkkm^ 
pa  WęrmmsfiiBgo:,  Primua  oticfhća  PfmUegę,  itowlft- 
ikłftis  ie  je  MM  i«4€tt  Kaj^fli  m  zgfMMdMiia  Jwum- 
W€fQ«.  Zkąd  wnioaek  ie  Tratoiti»AI  watąptt  pMim-it 
aEgfonadzeaia  Jezuitów. 

—  Hkdiftł  Barkfwski.  Na  wiersso  swdn  Poei»eha 
ir  inmtku ,  piniaym  ifo  Apalontey  fohetkon/mg  Janow§y 
RudamśMtoey  Woj/sktey  BraiłmcsKiey^iKyiMymwWA' 
nm  1622.  »odpis«i  się  i<.  B.  T.  (aadytpr  świętej  taałagii). 
Nie  wiemy,  azali  oprócz  tego  wiersza ,  piaanego  %  powadi 
zgoM  męia  i  syaa  rzecsMĆj  paai,  iane  jaide  wydai  dzie- 
li, W  łałosaim  owćn  piesia  szczegMoi^j  zastaMwHa 
nde  iwrotlca  następiyąca : 


A  iaden  kamień  drofit  y  stdne  Kleysoly, 
Ktore  wychodzą  s  ręku  mistemey  roboty, 
Ozdobid  tak  nie  mogą,  iak  osdobl  rana. 
Na  uaadwej  potindaa  Oytsysay  sadana. 

*  • 

—  laciej  Czaplic  Klec.  Wydał :  Podarek  na  slattne 
we$ele  zacnie  urodzonych  oblubieńców  szlaehełnego\  Pa^ 
na,P.  Stephana  Żabińskiego,  y  szlacheiney  panny ^  P. 
Amty  Chrosdenskiey^  przez  Macieja  Czapliea  Klec  ofia-^ 
rou)any.  Pomamae  in  offic.  Joan.  Kossowski  Anno  1622. 
(Cwiartelc  cztery,  ezjtafeMi  w  Kem.).  Zatzyaa  wierszydła 
Hymeo,  teml  odzywając  słę  słowy: 

Hymnides,  y  vy  Oreadef  iliene, 
Kwide  fifffr)  po  f  orack  kwiateoaki  reattene, 
PatrfMe  drof^  dopiero  targai^mt 
Kwieciem  jraiaaym. 

—  Anastazy  Sidawa,  naprzód  przeioioBy  mmaaterw 
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imiaćldego  Batylimiiw  ś.  Trójcy  w  Wilnie,  (i)  następnie 
Arcybifikap  pofocki  i  Metropolita  kijowski,  wydai  prze- 
dwko  Smotryckiema  dzieiko  (którego  tytnf  Slarczyftski 
mylnie  przywodzi)  Anłelenehus,  to  jest  odpis  na  seript  usz* 
\zypUwy  Zakonników  cerkwi  odslępneys.  Ducha ^  EUnchus 
iwany,  napisom/  przez  O.  Anast  Oietawę.  Przel  MonasL 
Wit.  8.  Trójcy  zak.  S.  Baz.  w  Wiln.  1622  (w  4€e,  str. 
62.  czytaiem  w  Sień.)*  Inni  twierdzą  .(porówn.  Wiszniew- 
skiego hist.  \ni  332.)  £e  to  nie  ten  lecz  inny  Anastazy  Sie* 
lawa  napisał  rzeczone  dziełko. 

—  Stanisław  KrefkowskŁ  Jego  jest :  Lutnia  Siedmio^ 
stronna  przy  grobie  śpiewająca  cnoty  nieśmiertelne  Bdr^ 
bary  z  Drzewicze  Krełknwskiey  Kasztelanki  brzeskiey  eie. 

m 

od  wnuka  iey  Stanisława  Kretkowskiego  w  Koltegium 
Kaliskim  SodetaUs  Jesu  Studenta  zacnym  potomkom  po- 
zostah/m  panu  Oycu  i  panom  Stryiom  ofiarowana  Roku 
Pansk  1622.  w  Kaliszu  w  druk.  Woyc.  GedeUusza  (wszy- 
stkiego pięć  ćwiartek,  czytałem  w  Korn.).  Zaczyna: 


f> 


Poela  do  Lutni"* 


Co  chcess  o  ^dsicczna  śpiewali  lutni  I  na  co  strony 
Obrocid  Błodkobnmiące?  gdym  ja  ntrapiony; 

(1)  Po  przejścia  monasteni  na  unią,  oderwało  się  od  niego  kra- 
ctwo  przy  nim  będące,  i  pozostając  dal€J  przy  prawosławiii,  miało 
nadane  sobie  braeiwa  Nalewaykewskiego  (ze  podporą  Jego  był 
8wiaszczennll[  Damian  Nalewayko^  brat  Hetmana  Kozacidego,)  miano. 
Napisał  na  to  bractwo  Satyrę  Aleks.  Jan  Masłowski,  kttfrą  1013.  r. 
w  ćwiartce  ogłosił  druidem,  pod  tytułem:  Nagroda  %a  ka%anie 
Ka%nod%iei  mienionego  Nalewaykowtkiego  bractwa  wileńskie^ 
go  które  miał  Lackwin  Czerniec.  PortfwnaJ  WIsznIewsk.  iiist 
YUL  85a  S14. 
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J»śll  na  dodide  pienie  t  Hodldeni  ^enlaiiily 
Ja  gnrdH»  S^7  goncldend  obmytnm  rią  Isami: 
JeiU  na  Elegie  f  y  na  Threny  emntnet 
Bandey  nd^  rsewnii^  b^ą  strony  twe  okmtne. 

R.  1623.  Es.  Jan  IwanielisU  wydał  dzief ko  pod  ty- 
tniem :  Zdobycz  Duchowna ,  to  jest  Łaski  y  Uiloid  Chry-- 
stusa  Pana  ukrzyżowanego ,  nasiodszey  Matki  ie^  zawsze 
dziewice  Mariey,  y  Świętych  Bożych,  Narodu  ludzkiego 
Patronów.  Przez  X.  Jana  EwangeUsłę,  8.  T.  B.  y  Kazno^ 
dzidę,  w  Krakowie  Zakonu  Franciszka  świętego  Conven- 
tuaUum,  Za  rozkazaniem  Starszych  do  Druku  oddana. 
w  Krak.  w  druk.  Madeia  Andrzeiowezyka,  R.  P.  1623. 
Brostora  w  8ce,  karty  ma  liczbowano  (jest  ich  151.)  prdcz 
przemowy  .^traciey  wszy tkiey  y  siostrom  bractwa  Chordy'^ 
dan^  w  „ubogiey  Celli  Conyentn  krakowskiego"  przez  te- 
goi  co  i  dzieto  uczynloney  w  tym£e  czyli  1623.  roku. 
Dzieli  się  rzeczona  zdobycz  na  ,,dztenne  exercitia''  (jest 
icb  13);  todzieł  na  ,»rozmyślania  gorące  okoio  spowiedzi'' 
(jest  Ich  10).  Na  koniec  Jest  appendix  w  trzech  częściach/' 
które  wyliczają  odpusty  abiegającym  się  o  zdobycz  ową 
nadane.  Czystą  poisczy zną  napisano  to  dziełlio ,  co  zale- 
tę jego  całą  stanowi. 

—  W.  Bazyli  Oofinhis  ,,w  akademiey  s.  pisma  Doktor, 
Kanonik  krakowski ,  y  wtóry  Prowizor  nowodworski/^  wy- 
dał w  Krak.  u  Andrz.  Piotr kowcz.  1638.  broszarę  ćwiart- 
kową f acifiskiim  pismem,  (prOcz  wiersza  który  napisawszy 
na  pochwałę  Bartł.  Nowodworskiego  Wawrzyniec  Simie- 
azkowic  gockim  dał  wytłoczyć  drakiem),  pełną  omyłek, 
które  mianowicie  w  kastoszach  uderzają.  Broszurze  tój 
dał  tytuł :  Yitora  fundada  Jego  Md  P.  Barttomieia  No* 
wodworskiego  i  t.  d.  ic  slawney  akademiey  krakowskiey 
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y  w  TuchoUkieif  wtiM?^  mi  A^m^Ai  meśodifMttpk  uezy^ 
niona.  Z  tćm  ^fsemkiem  nie  iiatefy  mtęst  ać  w  Jedno  ddef* 
ka  pod  tytuiemi  Burm  Gunpmeimuu  Aba  fmukktya  na 
trzydziestu  studentów  szlacheckiey  KrwU^  przy  zaemeif 
Akademiąf  kt^ateAisy  frtsz  X.  Slamilawa  SantaskUe^ 
go  Dziskma  PhekiBSfo^  Kanamkd  krakowska  Skkrm^ 
iarza  J.  K.  Jf.  uezyidoiia.  w  Krak.  u  Andrz,  Piotrka  16S7. 
r.  (ri]ftti8ką»  w  ćwiartkach  aieticdiowaaycb,  prsodoftotBli 
oaiiactoiia  literą  P.).  BesimieAny  daay ć  sscsegiif  owo  n»e% 
priedtięwziętą  opisał  w  aieni* 

~  Ka.  lelclMr  Ste^uuudM.  Nte  wiadomo  mi  cmy 
Stcfdiaaldea  ten  byf  owym  kkarsimi,  kt6ry  we  Wfoneck 
kosztem  Jana  Zamojskiego  wydoskonaliwsiy  się ,  wykis* 
dai  następoie  w  Akadenńi  Zamsjskiąr  naaki  lekarskie ,  i 
piorwsayra  rxectoa<u  akademii  Aektorem  był ,  na  staroM 
zaś  świeciu  stan  na  doAowny  smienit,  i  jalco  Kanonik 
cbeimski  a  scholastyk  aąmąiski,  tiłdałei  Proboszcz  Ma* 
czowski  kazania  nriewał,  i  drulilrat  je  ogłaszać:  hibay 
Stepha^ides  tm  jest  owym  Melcbioiitm  Stefanowiczem,' 
kłi^ry,  wedtiig  Siarczy ńridego,  był  mifllrzem  prawa  a  Ka« 
Moikiem  lwowskim,  cbeimakim  1  zamojskim  I  lob  c:(y  obftr 
dwa  Hetcbioro wie  jedną  byli  osobą  ?  Stephantdęa  6w  po-» 
dal  pifć  kazań  do  dr  oku » a  mianowicie : 

Sazanis  przy  obebodaie  rocznym  shumeg  pomięU  io-*. 
mk  Zamoyski^o.  w  Zamościu  160ft.  r «  (rzymaką ,  sygn. 
i.-*-iV.£.drok  iacł&^U  przypis  po  łac.  syaowj  zmarfego), 

EpUhalamia  mera  to  jssł  prumoms  przy  słubis  i  A*« 
zaim  na  przenosinach  Tomasza  Zamoyskiego  i  Kątka* 
rMyt^f  z  Ostroga.  Krakau)  n>  druk.  śnśrz.  Pmtrka§soaykti 
168t  r.  (dwa  te  dziełka  czytałem  w  Daikowle). 

KuMone  iatobno  na  roamtieę  m^ki  y  smśsrd  Jem 


<iktFff9ki  Amw  nMtfi^o ,  pcMTitdtiaiie  w  ZiMiticta  !«». 
Mko  a  wydane  b«  nyraiMia  irii^ica  Anika  (ciytatai 
m  Łirąina  I  w  Warsc). 

Mazmnfe  iatobne  przy  §bik0dzi§  pamtępt  Jama  JTora^ 
la  Chodki$$m%a  na  woffnę  p¥U6iu>  OtmanBwi  Cesanto^ 
wHureetrimŁu.  ttZamoićiu  m  druk.  akatkm.  16M.  (naf^ 
iMte  aa  wojnie  sBMirTego,  prsyplsaae,  sygn.  if.~-£.  ^• 
epr6cx  tytola  i  przjfisaata  osobao  sygaowiaycb). 

KazoiUe  na  me^sielę  św^eezmą  %e9lęnia  śaeka  i. 
przj^  ehrumath  t  wodg  Grmtidy  car  ki  Tomwza  Zamof^ 
skiege  odpraiMmme  tamie  4ruk0wU  Simon  KUz&lius  R.P. 
1624.  (próds  tylttłu  slfOBic  11.). 

Wesystkle  te  kazaala  do  mteraydi  aalełą. 
—  llaiysław  Caarakawaki  ,,DrąieiMklai  Staraścfeea^ 
irisaf  się.  B^dąc  ocniefli  koieglam  jasokkiego  *  ponaA* 
skiego,  wydait  w  Pasaania  Ikby  wieraz  pod  tjtDtaia :  Po^ 
decha,  w  kt^kym  rozwesela  Adaaia  Sędatwoja  t  Czarako* 
wa ,  Wojewodę  łęczyrkiego ,  po  śmierci  syaa  }ego  hDia* 
aiem  Wiadyaława  Starosty  bydgoskiego. 

—  Woycieek  ntdki  i  Woyciaob  Płaceana.  Płocki 
Przeor  i  kustosz  zakonu  ś.  Benedykta  na  TyAca ,  napisa^* 
wszy  Bhgoslawieńslwo  zakonu  i.  Benedykta  wyu>odanU 
tasnymi  tpstawione,  przypisał  lirbą  pracę  swą  Annie  Cecy* 
Uey  Trzcłnskiey,  zakonu  ś.  Benedykta  Kslęni  Staniąteckley. 
Piocensis  Jezuita,  mieszkając  w  PMsku ,  ztamtąd  przyfri* 
sai  „Jaroszowi  Wofiowiczowi  Generalnemu  ziemie  £miidz« 
kiey  Staroście  i  Hełzbiecte  z  Gosiawic  Gosławskiey,  iego 
mafłoBce''  kazanie  swoje,  w  silnie  w  druk.  jezuickiej  r. 
1634.  wydane  pod  napisem:  Szezęelitte  blogoslamoney 
wieczności  południe,  które  miał  na  pogrzebie  Michata 
Woyny  Chorąisgo  Generalnego  ziemie  Zmudzkiey  (w  4ccf, 
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ostatni  zniŁ  draka  F.  3.  Sień.)*  Początek  jego  ustana- 
wia* ,,Ktoby  tea  sseroi^l  świat  (mówi  Kauodsieja)  pu- 
szczą iedną  nazwał ,  bynaymnie)  by  się  z  prawdą  nie  mi- 
nąt.  Poszczą  iest^  a  puszczą  szerol^ą,  giębolcą.  Józ  to 
UUca  tysięcy  lat  ialc  ustawiczaie  w  tey  puszczy  drzewo 
apuszczaią,  y  ono  z  ni0y  wywożą,  częścią  na  budynelc  gór- 
nych ooych  Paiacow  niebieskicb ,  częścią  na  niecenie  ni* 
gdy  nie  ugaszonych  ogniow  pielciehiycb ,  a  przecie  y  po 
dzisz  dzień  peino  na  aiey  rozlicznego  y  rozmaitego  drzewa.** 
—  Ks.  Błałej  Hoycins  Palacins-^^pisma  s.  Doktór  i  Wi- 
zytator prowincyi  polskićj  zakonu  Karmelitańskiego/'  wy- 
dai  dzieiko :  Postanowienie  siarożjfłnego  Zakonu  Kar- 
meliłanskiego  w  Poznaniu  u  Jana  Wolraba  1623.  roku 
które  (podług  uwagi  Czackiego  na  okładce  ekzemplarza 
czytanego  odemnie  w  Sieniawie,)  miało  się  stać  rzadkie 
z  tej.  przyczyny,  ii  zakony  inne  wy  kupowały  je.  Istnieć 
jednakie  mlafy  oprócz  tego-tu  wydania  (w  ćwiartce,  osta- 
tni znak  druku  X  3.)  dwa  inne,  z  r.  1612.  1624.  i  na  nie 
według  Sienkiewicza  powołuje  się  Jocfaer  IIL  327.  Nad- 
to  przywodzi  toz  samo  dziełko  po  łacinie  w  Poznaniu  u 
Russo wskiego  1621  r.  wydane,  Janecki  (o  rzadk.  bibl.  Ł 
67*)  z  tytułem  odmiennym :  Conclusiones  Theologieae,  de 
ortu  et  orijgim  sacri  ordinis  prophetid  EUae  i  t.  d.  W  pol- 
skim oryginfile  autor  naznacza  ustanowidelem  zakonu 
świętego  Eliasza,  bez  iadnycb,  rozumie  się ^  naleiy tych 
dowodów.  Takfej  dawności  przeto  pozazdrościły  Karmeii- 
tanom  zakony  inoe,  bez  potrzeby;  gdyi  miały  one  dawniej- 
sze w  Polsce  obywatelstwo,  z  ktdrego  się  chlubić  były 
powinne.  Benedyktyni  juz  za  Bolesława  Chrobrego  ist- 
nieli w  Polsce,  a  Karmelitów  trzewiczkowych  dopiero 
Władysław  Jagiełło,  bosych  zaś  Zygmunt  III.  wprowadził. 
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Pabcios  prx)Yisal  iwoje  dśieifco  Konstaiiityi  KrMow^ 
łonie  ZygmuiiUL  lH.,  ktin  lobiła  ipodlic  sl^  o  lLam«lit6w 
na  Plaska.  Aator  powiada,  ze  wlaśaie  kiedy  Zygnoiit 
otrzymał  zwycięztwo  nad  rokoszanami^  KnUowa  liyią  wte- 
dy na  nieszporach  tamie.  Dowiadujemy  się  z  tego  diieir 
ka ,  ze  w  roku  1623.  mieli  Karmelici  w  Polsce  konwenti^w 
30.  a  braci  400. 

—  Knazewice  Paweł  i  Samiri.  Pierwszy  pisai  sle 
zChefmoa  praskiego,  i  ten  przetoiył  prawo  cliełm«kie 
drngićj,  redakcyi ,  ktdre  w  ćwiartce  po  dwa  kroć  (w  Po- 
znania 1623.  tudzłei  b.  m.  i  r.),v  a  w  arkn^kowym  ksztai* 
dQ  równiei  dwa  kroć  1646.  wyszfo  w  Warszawie,  nie  li- 
cząc w  to  wydań,  których  wyjścia  nie  mogę  oznaczyć  btt* 
.  zej ,  z  powodu  braku  tytuiu  w  ekzemplarzach  widzianych 
odemnie  wraz  z  powyiszemi  w  bibliotece .  okręgu  nauko- 
wego. Kuszewic  Samuel  rodem  ze  Lwowa »  wydał  u  Foef * 
atera  w  Gdańsku  1643.  r.  opis  poselstwa  do  Turek,  przez 
Krzyszt*  Księcia  Zbaraskiego  odbytego. 

—  Bartłondą)  Zimorowicz.  Na  czele  wiersza,  ktdre^ 
mu  dai  napis :  Testament  Lułerski,  iarłowme  napisanff^ 
to  Krak.  1623.  podj^ał  się  Lwowianinem^  Na  końcu  prze- 
mowy, niby  przez  zbór  witemberski  do  tćj' broszury  zro- 
Uonej ,  stoi :  ze  ją  napisai  Bruderpułłer  Flej/abir  piearp 
skarbcu  WUemberekiego  ręką  wiasnąn  Jest-to  zbii)r  tłu- 
stych iartów  i  płaskich  konceptów,  z  przymówką  prote^ 
^tantom.  Miał  tei  Zimorowicz  napisać  (według  p.  Wisa- . 
liiewskiegQ)hist  Yin.  105.)  Pamiąlkę  wojny  tureckiej  roku 
1621.  i  wydać  v>  Krak.  1683.  Nie  znam  tego  opisu. 

—  Ka.  Jan  W§grzyakovic  Bobowozyk.  W  przypisaniu 
dziełka  swego :  Posag  to  test  zbiór  rzeczy  kósztoumey^ 

rmnait.  rou.  X.  m.  08 


IMre  ift  U»A  ce^dath  wyA«f  wJamim^  IfEte— tC 
fn^roc^  pnywodzi  loch.  ffl.  AM.  BSifi^B.),  Mswirif  się  spi^ 
irledBlkferii  Pinieii  BMedylcfyBek  jarasf awskidi.  Tddt  tyhrt 
BaiM  Bttbie  na  dra^MMi  swojem  dciele :  i8«i9iiiMrń»  Prit^ 
tiaśmfeh  Dtiffhw  y  (mob  imi^hltityiA.  lUorymizahm  At- 
nedykta  S.iainial,  tamie  i  w  tymże  czyli  1623.  wydaoMi. 
fttyhrśt  imydomek  Behottczyka^  snadz  od  miasteczka  ffo- 
hówy  w  dzMejszym  cyrkule  sądeckim  w  Galicyi  potołen^ 
%o,  tbaąd  zapewne  pacbodzif .  W  prz}i»isania  ditigiego  dkfeft 
Suharzyftie  ze  Starzecbowic  D^^niakowey,  tea  szczegAt  o 
iycio  swoJ^m  podaje,  £e  .bawlł|u  aiey  pitez  lai  ptętaaście, 
-^anięta  (syaow)  iey  acząc ,  I  ze  ztamtąd  do  sCaaii  dodio- 
waego  zostaf  powołany.    Obadwa  dzieła  zawierają  bisto- 
Tyą  zakonn  ś.  Benedykta ,  lecz  pierwsze  wainiejsze  je$t  od 
drogiego.  Ittołyt  je   na  wzór  Baroniinza  roczttik^^  Ko* 
śdelnyeh ,  ktArego  teł  pokrótce  podaf  żywot  m  czde  pi- 
sma.  Zacząf  te  dzieje  od  r.  523.  w  którym  załoloao  zo- 
«1ton,  a  doprowadzłf  je  az  do  roku  1450.  po  narodzenia 
€brystosa.  Pod  rokiem  §77  przytoczył  ważny  szczegół,  któ- 
Ty  wszakie  sprzodwta  się  wlarogodiym  źródłom.  Mówf, 
fe  wtedy  kazy wai  w  4[>pohi  na  Szląsko  S.  Wojtieeb.  fidy- 
by  tak  byto ,  mógłby  ztąd  być  ten  wyprowadzony  wwa- 
tek ,  łe  świętego  męia  może  pociągał  kiedyś  w  te  stra* 
By  słowiański  obrządek ,  który  w  feąj  okolicy,  jaić  się  w  Pa- 
mlętnikadi  1. 147  dorezomiafem,  był.  Jfełeii  był  w  tych  stra* 
Mch  rzeczywiście  Wo|ciedi  ś.,  mógł  ta  dopiero  po  r.  979. 
przebywać:  albowiem  r.  972.  bawił  jeszcze  w^zkoł^ch, 
n  r.  981.  Biskupem  został  praskim.  Nie  mógł  więc  kazywać 
t«  roku  977.   Dzieło  drugie  jest  skróceniem  pierwszego, 
które  nie  dalćj  jak  do  r.  82*2.  po  Cbrystusie  doprowadził. 


Jana  Szeligi  1621  roAru,  Ludwika  Pontana  J$w^  mą^ 
dytaeyi  albo  rozmyślań  o  tajemnicach  Wiary  i,  ezeió 
częici.  Każda  część  ma  asobno  tiosboiraiie  alnmice^  i 
każda  z  nich  jest  komu  innemu  przypisana »  a  mlanQ wicie: 
pierwsza  Kaiciatę  Oatrogskiej ,  druga ,  'q  wtieleiiiu  i  dzie- 
ciństwie Zbawicielowem ,  i  a  żywocie  biog.  Panny  Mai^f 
az  pO  chrzest  Zbawicielów,  Ajanie  z  Pilcze  jp|palenskićju 
Marszaikowej  Nadwornej ;  ti*zęcia ,  zamykająca  dzieje  Zl^ft^ 
wkiela  od  chrztu  jego  oz  do  Icouca  przepowiadania  naiilij^ 
cuda  i  przypowieści,  Zofli  z  Ostroga  ŁubonUrakićj  Hrabini 
na  Wiśniczu;  czwąrtf}^  opisującą  mękę  paśaką,  Annie 
z  Szteqibergu  Kostczance  pierwszej  Ksieni  Jarosl;  piątą, 
od  zmartwychwstania  pańskiego  az  do  wiiiebowstąpienJn^ 
Katarzynie  z  Ostroga  Zamojskiąj ;  szóstą,  o  Trójcy  ś.  do- 
skonalsiwach  i  dobrodziej^twiięb  bozycb,  llagdaknie  z  Mar- 
ten^ Morteńsldćj  Ksieni  Cbef  mskiej. 

B.  1624.  Jan  Tersowinsz  pisał  się  ze  Lwowa ,  a  byi 
kaznodzieją  drobobyckim.  Powiedziai  liche  Kazanie  na 
mszy  zaduszney  Mikołaja  Danilowicza  z  Żarowa  Pod'- 
skarbiego  koronnego,  krasnostawskiego,  Samborskiego, 
hUskiego,  drohubyckiego  ete,  Starosty,  które  do  druku 
podai  w  Zamośłfiu  1624.  r.  przypisawszy  je  bratu  niebo- 
szczyka Janowi  DaniłoM  iczowi  Wojewodzie  ziem  ruskict^ 
korsnóskiemu ,  czebryńskleiąu  i  t  d.  Staroście. 

—  Jan  Gzeiniewski,  nie  Czerniawski,  jak  się  mylnie 
wyilrukowaio  gdzieindziej  (Polska  Ł  31&  nstpn.)  wydat 
brostury  dwie  tamże  opisane  dobrze ,  które  tyiko  w  bibL 
•kręgo  nankowego  SMląiiMB.  ]e4iui  I  droga  %  szescia  si^ 
■kiaia  ćwiaztek.  W  dragi^t  AR«ło  saFnacki »  Chrystusem 
■twoHuurodswyn  rouMwia.  K«toiy  rzea  wiem  iąciir 


rid  do  Zolla.  Takowyi  wiersz  zakófićza  pierwsze  dzteiko. 
Poczyna  się : 

Zcftile  f^hy  krsywey,  gdy  liya  psem  ci^  sowią. 
Jeśli  tym  zwań  nie  chcesz  bydć,  postoy  z  brzydką  mową. 

—  FeKcyai  Turski  „icapłan  zgromadzenia  ś.  Franciszka 
OJcdw  Bdrnardyodw  w  klasztorze  Sierakowskim  w  Wiel- 
kopolsce/^ pochwalił  mową  pogrzebową ,  (wydnikowaną 
fjD  Poznaniu  1624)  Piotra  z  Bnina  Opalińskiego ,  Woje- 
wodę poznańskiego ,  w  którego  majętnościacli  lezał  ów 
Sieraków.  Kazanie  swe  wdowie  zmariego  Zofii  z  Tern* 
berku  przypisał.  Nie  jest  ono  bez  zalet ,  ma  szczegóły 
ważne  dla  opisu  życia  domowego  i  publicznego  owego 
czasu. 

—  Sunnel  Dowgird  z  Pogowia,  przefoiyi  z  pisma  ś. 
i  wydał  w  Łubczu  1624.  historyą  o  Zuzannie  y  o  Matce 
fiiekłorey  %  mdmią  Synów  od  Antyoeha  umęczoney.  Na 
końcu  tego  wiersza ,  zadnćj  poetycznej  wartości  nlemają- 
cego,  jest  krotka  nauka  o  Niewiastach  Jakiemi byc  matą, 
wyi^  z  przypowieści  Solomonowych, 

-T  Jaknb  Kosmidra.  Na  godowych  ochoynickich  a  }ir 
cbych  rymach,  które  2;  j9ot0Oi&  wesela  Olbrychta  Kmity 
%  Waley  i  Ochoynika,  z  Barbarą  Pahkowną  wydał 
w  Krakowie  1624.  podpisał  się :  ,,Philosophiey  Doktor  i 
szkoły  wszystkich  świętych  Senior/^ 

—  P.  z  Z.  B.  CziachowskŁ  Aczkolwiek  się  Juz  rozmó- 
wiło D  Gziachowskim ,  przeciei  dia  szczegółów  naród 
nasz  charakteryzmących ,  które  się  tam  opuściło ,  nie  za- 
wadzi o  nhn  raz  pomówić  jeszcze.  Dzieło  jego :  O  przy^ 
padkach  biafychgtow  brzemiennych  polszczyzna^  wyszło 
w  Krakowie.  (Jest  napisane  w  ćwiartce ,  ostatni  znak  dra* 
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ko  J  i.  Przypisat  je  antor  panu  %  Dąbrowice ,  pana  An- 
drzeiowi  Firleiowi  Staroście  kaimterskiemu ,  dnia  pierw- 
szego Listopada  r.  1624.,  podpisawszy  się  literami  P.Z.  Z. 
C.  Y.  B.  których  znaczenia  I  teraz  odgadnąć  nie  amiem). 
Ma  ono  rozdziałów  13.:  ,,o  nieporządnćj  chciwości  jedzenia 
to  jest  o  appeticle  przeciwnym  ludzkiemu  przyrodzenia,  o 
brzemiennych  pokarmów  obrzydzenia ,  o  womicie  y  cknie* 
niu  brzemiennych,  o  holu  żywotnym,  sercif  iłak)  biciu  y 
omdlewaniu,  zatwardzeniu  zywotnim  y  uryny  zatrzyma* 
niu ,  o  biegunce ,  goleniach  sinych  i  nabrzmiałych ,  o  krwie 
apodniey  cieczeniu ,  o  wodzie  wyciekalącey  z  matki,  o  holu 
zębów,  o  chorobach  prędkich  y  ostrych.'*  Napomyka  w  niim 
ie  mieszkał  w  Dębicy  (pięć  mil  za  Tarnowem  przy  bitym 
.gościńcu  prowadzącym  z  Krakowa  do  Lwowa),  zkąd  we- 
zwany do  Lublina  przez  Starostę,  któremu  dziełko  przy- 
pisał swoje ,  leczył  zonę  jego  wespół  z  żydem  D.  Mówi, 
ze  oprócz  tego  pisma  wydał  inne  o  chorobie  ś.  Walentego 
I  o  podagrze,  przy  czem  nadmienia,  „ii  lekarzowi  polskie- 
ma  nie  łatwo  jest  rozwinąć  swą  sztakę  w  całej  obszerno- 
ści ,  gdyż  tnają  Polacy  swoje  pociechy  (ulubione  zwycza- 
je), których  naruszyć  nikomu  nie  dozwolą ,  przekładając 
śmierć  nad  obrazę  zwyczaju  narodowego:  czego  sam  do- 
świadczył na  zonie  Starosty;  któraby  mogła  była  urato- 
wana być  od  śmierci ,  gdyby  mu  doz wolonćm  było  roze- 
rznąć  macicę ,  i  wyjąć  z  chorój  płód ,  jak  się  lekarz  do- 
rozumiewał ,  nie  ływy:  lecz.  na  to  zezwolić  nie  chcieli  po* 
winni  (powinowaci)  męia ,  a  mianowicie  p.  Firley,  który 
na  samę^  tćj  operacyi  zmiankę  wzdrygnął  się  cały.*"  Wspo* 
mina  tei  o  sławnym  olejku  czyli  o  alkiermesle  lubelskim, 
który  dziwnie  uśmierza  wszystkim  bóle  zębów.  Naprzy- 
kład  stylu  przywiodę  początek  dzieła.  i^Appetlt  (mówi  le- 
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kars)  tea  niepewny  w  brzemienia ,  a  wtot^m  Knięzyću  o4 
p.ąci;ęci^  zwykt  następować »  laory  p»  iacinie  eicmla  zó^ 
wą,  a  po  grecku  nalacia  sive  cilta^  ed  citoa,  ze  te  ziide 
nie  swoim  prostym  wzrostem  rośnie,  ale  az  ^ie  mie^y  in- 
sze wplątawszy  f  tak  w  tasz  nieporządiąy,  y  ialiby  zakręco- 
ny appetit  bywa,  bo  ladzie  niepotrzebnych  y  niezwyczai- 
nycb  pokarmów  poządaią,  tako  miąs  surowych,  ziemie^ 
wody,  węgla,  gliny,  pecyny,  cegły,  krety,  wapna  niega*  . 
azonego,  fUter,  owoców  nazbyt  kwaśnych,  aWoieioy^ 
źrzatych;  wosku,  smofy,  pieprzu,  soli,  goździków,  imbie- 
ru,  krup  surowych,  y  inszych  plugastw,  bardzo  obrzy- 
dłych  Zuaiem  kh  siia  co  przykre  rzeczy  iadaiy,  ale  ie- 
śii  podobna ,  tedy  iedna  dwadzieścia  funtów  pieprzu  zia- 
dla,  a  druga  lód  miasto  culcru  gryzta',  trzecia  co  raz  uką* 
sic  szyie  człowieczey  pragnęła :  czwarta  zadRjcb  pokar* 
mow  niechciała,  tylko  iedoego  piekarza  szmat  ramienia 
wykł^sić  żądała ,  az  mąz  ley  nieborak  stargowai  y  uprosił 
piekarza,  który  trzeciego  ukąszenia  znieść  nie  mogf,  a 
brzemienna  w  krotce  dwie  parze  żywych,  trzecią  synów 
zmarłych  urodziła :  piąta  nieostrożnego  cliłopca  z  iaźnie 
idącego  uchwyciła,. y  szmat  mu  pięty  ugryzła/'  Kończy 
rzecz  temi  słowy  do  akuszerek  (babkami  ie  zowie)  prze- 
mówiwszy: „A  tak  iuz  miłe  niewiastki  obaczyć  moiecle, 
ze  siefą  wprzód  na  nauce  y  aa  do  świadczeniu  (tak)  »ą* 
dry  m  należy,  do  czego  iz  nie  maio  czasu  trzeba ,  wzaiem 
sobie  pomozem  ieśii  co  umiecie ,  abyśmy  miłigąc  bliźnie* 
go,  którego  widzimy,  z. owym  niewidzialnym  lekarzem  na* 
wyższym  na  wszystkie  wieczności  zyć  mogU.'' 

—  Ks.  B.  Bonawentura,  wydał  „&  Konwentu  Ckit* 
nrińskiego  Braciey  mnieyszy  zakonu  Franciszką  swięteso* 
Dpia  Czternastego  Harca  w  diień  przeniesienia  S.  Bona- 
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wektory,  iloku  Paitskiego  1««4/'  ^ttefkb  łreśd  ascety- 
tftii^ ,  ped  tytułem :  Zegar  naboinejf  Oblubienice  Chr^ 
słusoweg  które  m  V/anz.  u  J.  RM^&wskiego  tegoi  rokn 
^y4rakoivał.  Tam£e  i  tegoi  roku  wydał  Psidleris  N.  P. 
Maryi.  Obadti^a  czytałem  w  Dzikowie.  Podpisał  się  na  je- 
inim  B.  Bonawentura :  na  druglćm  zaś  Bonawenturn  B. 
9ię  wiem  gdzłe  JocŁerOlI.  109.)  wyczytał,  ie  ten  zakon- 
li!k  Siewierzanisem  nazywał  się. 

R.  1625.  Wojciech  Crhiza,  Franciszkań  z  Żółkwi ,  po- 
wiedział kazanie  iaiobne  na  pogrzebie  Reginy  ŹoUtieuh 
shiey  %  Fełszłyna ,  Kanclerzyney  y  Hełmanowey  melkiey 
koronney^  przypisawszy  takowe  jej  c6rcc  Zophiey  Danh- 
lowiezawey  ^ojewodziney  mskiey,  i  wydał  w  Zamośeki 
1635.  roku.  Łaclaskiemi  makaronizmami  ^t  prsesycona 
ta  praca. 

~  Iichał  ffisezyńdd,  .^Słuchacz  fliozofli  w  akademii 
wfleiftski^  /'  wydał  w  Wilnie  1625:  Życzliwe  winszowanie 
przy  weselu  Kaspra  Sadowslsiego  y  Halszki  Kiełczew- 
skiey  Slaroicianki  stokliskiey. 

—  Anlraey  fiałdowaki  napisał  i  wydał  w  Głogowie 
1625.  r.  Genełiiaca  na  dzień  Narodzenia  Bożego.  Podpi- 
nał 1^  na  tym,  nader  iicbym  wierszu  ,, Alumn  Kleryckie- 
go Semloaryum  Biskupfo-PoznaAskiego.'' 

—  Paweł  Demitrowicz ,  (nie  Dymitr owicz,  jak  p.  Łu- 
kaszewicz  w  dziejach  kościół,  wyzn.  helweck.  II.  168.  pi- 
sze) feył  Rektorem  szkoły  zboru  helwecklego  w  WBnie. 
Wydał  Ci^mpendium  dbo  krótkie  opisanie  tafc  Książąt  y 
Mrolow  Polskich^  iako  spraw-  przypałów,  y  dawny  (A 
dzieiow  KtMestwa  Polskiego,  w  iMbezu  1625.  (P.LelewA 
"wksięg.  bibl.  I.  201.  dobrze  rok  wyjścia  oznaczywszy, 
nylnie  w  rozbiór  dzieł  str.  281.  połołył  r.  1634.).  Z  kro* 
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Aiki  Marcina  Kromera  I  inszych  uioiyi  Demftrowics  ten 
pierwszy  krńtki  zbiór  dziej Aw  krajowych,  od  początku  me 
rodu  ai  do  wstąpienia  na  tron  Zygmunta  in.  roku  1587^  i 
dal  przez  tó  popęd  takowymłe  pismom ,  które  w  XVIŁ 
wieku  po  łacinie  a  w  XVIII,  po  polsku  pokazały  się  licznie 
w  krąjowem  pismieanictwie.  Zrol>ii  zaś  to  krótkie  opisa- 
nie dla  tych  osobliwie  (stówa  są  jego) ,  którzy  się  szyro- 
kłem  czytaniem  nie  radzi  bawią.  Ukiad  dzieła  zasfugąie 
na  uwagę.  Opowiedziawszy  autor  dzieje  Książąt  i  Królów 
polskich ,  od  Lecha  począwszy,  zastanawia  się  w  czterech, 
dodatkach  nad  znamienitemi  wypadkami.  Dodatek  pierw- 
szy, noszący  napis  krótkie  zebranie ,  rozważa  przymioty 
cechuj^ice  Królów  publiczne  i  domowe  iycie.  Dodatek 
drugi ,  pod  napisem  zebranie  przykładów,  wylicza  wypad- 
ki pamięci  godne ,  które  się  im  tudzież  sławnym  polskim 
mę£om  wydarzyły.  Dodatek  trzeci,  wojenne  sprawy  szcze- 
gólniej rozbiera.  Czwarty  na  koniec  dodatek  jest  zebranie 
cudów  i  dziwowiąk.  W  podobnym  guście  pisywano  dziąje 
we  Włoszech  i  Francyi ,  z  większym  naturalnie  gustem  i 
dokładnością  rzeczy.  Pomysł  autora  wykazule  dostate- 
cznie, ze  umiał  myśleć ,  lubo  myśli  swych  nalełycie  rozwi- 
nąć nie  był  wstanie ,  ani  zdołał  rozumować  nad  wypadka- 
mi ,  które  osobliwością  swoją  uwagę  jego  ściągnęły  na 
siebie. 

—  Ks.  Tomasza  Węgierskiego ,  uczestnika  wyznania 
braci  czeskich  życiorys  krociucbno  skreślił  p.  Łukasze- 
wicz (o  kościół  braci  czesk.  267.  nstpn.).  Znajdowałem 
dzieła  jego  po  rolnych  porozpraszane  bibliotekach.  Te 
które  latami  przywiodę,  czytałem  w  St.  Peterzb.  i  w  Kor- 
niku. Są  następąjące :  Kazanie  o  pokucie  i.  w  Dzień  Po* 
słUf  y  Modtiłew  pospoHłych  w  Lublinie  10.  Notemb.  Anno 
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B.  1618.  odprawione.  A  na  gorliwą  bogoboynp^  n^ 
których  Słuchaczów  iądoió  'dostatecznie  piiane  przez 
X  Tomasza  Węgierskiego.  (Broszura  ćwiartkowa,  osta- 
tni uak  druku  F.  UJ.  Kon.).  Przypisanie  Rafiiłowf  Hra- 
bi z  Łeszaa,  Wojewodzie  Bełskiemu,  Staroście  horo* 
deiskiemu^  zrobi!  w  Krupem  następnego  roku,  datę  więc 
na  druku  pisma  wczesnieyszą  poiozyl  Pięknie  zaczy* 
na  Kazanie:  ,,Stawiliśmy  się,  ungiiiowani  w  Panu,  y  do 
wiecznego  żywota  powoiani,  na  to  mieysce  Bogu  y  i.  siu- 
łbie  iego  oddane ,  abyśmy  z  wiary  prawdziwey,  powinne 
chwaiy,  y  serdeczne  modlitwy,  ziączywszy  le  z  Postem  y 
z  pokatą  s.  Nawyzszemu  Panu  społecznie  oddali/'  W  pa- 
rę lat  po  tćm  wydai  dziełko  pod  napisem:  Krótkie  obia- 
sniente;  y  Wyrażenie  Summotcne  Pacierza;  albo  Modli- 
twy Pańskiey  R.  Pańsk.  i  620.  (Broszura  w  ćwiartce  kar- 
ty nieliczbowane. mająca,  przedostatni  znak  drulcu  £  W  bi- 
bliotece  zakiadu  Ossolińskich  czytałem  ją).  Pod  przypi- 
saniem Katarzynie  z  Buczacia  Ostrorogowey  Starościnie 
wschowskiej  wierszem  uiozonem,  podpisał  się:  X  Tomasz 
Węgierskie  on  więc  jest  autorem  tego  dziełka.  Na  karcie 
następnćj  idzie  objaśnienie,  rozpoczynające  się  przedmową, 
po  którćm  następują  proźby  Oest  ich  sześć,  siódma  czyli 
pierwsza  Ojcze  ndsz  który  i  jest  w  niebie^  stoi  w  przedmo- 
wie,) i  zamknienie  ich  (Amen).  Za  tem  idą  racye,  czyli 
filozoflczno-moralne  zastanawianie  się  nad  modlitwą  pań- 
ską ,  a  za  temi  wywód  historyczny  tćjłe  modlitwy.  Koń- 
czy rzecz  summo wanie,  czyli  ogólny  na  całą  rzecz  pogląd. 
Piękna  to  i  zaiste  zdobiąca  wiek  swój  praca  naukowa. 
Szkoda  ze  ją  liczne  omyłki  drukarskie  zeszpeciły,  z  któ- 
rych czelniejsze  wytknięte  są  na  samym  końcu. 

nśH.  rou.  T«  Ul.  89 


\  W  kfika  lat  p«hiilSj  pot^łeditał  kamrUe  pógfi^M  naś 
cidhin  Panny  Mexandry  Ihabianki  t  Leszna  Leszeipń* 
sMt^y  Wtijmbizianki  Hkkiey^  t  prtypisailrsty  iiiateii 
ii^ktikU  wjrdirukoirai  ui  tjubcżu  u  Piotra  Btastma  Kmf^ 
ty  1625.  t. 

We  Włodai^ie^  kpćclćl^  sw«i  giiiiny  powiedztaiAaM^ 
nie  ó  śmierci  nagiey,  na  pogrzebie  Baphala  Hmbie  na 
Leżnie  Leszczyńskiego^  Wojewody  behhego,  hnAit- 
fiti^ski$4^  Starosty t  które  podaf  do  druku  w  Baranowie 
IńS?.  r.  u  Jerzego  Twardomeskiego  (tak),  pi^zypisawszy  je 
dEJeciOm  i  iottie  ż&iurłegó  v  2ofli  TeoAli  z  Goraja  Goray- 
dktey. 

Jedyne  dzieiko  Andl^zfja  Węgierskiego  które  zaan  (czy^ 
ntfem je  w  Wroći.  a  Mar. M.)  ma  napis:  Kdznodzieia  oso^ 
bity*,  to  jest.  Sposób  odprawowania  nabozeństtta  osobnego; 
Jako  każdy  człomek  Chrześciański  sam  osobno'  modlió  sie 
Ińń  Bogu:^  z  pisma  świętego  sporządzony,  y  spisany  pfzez 

X  Andrzeia  Węgierskiego  (tak),  w  Baranowie  drukowai 

•  •     • 

J^zy  Ticardomęski,  R.  P.  1642.  (rzymską).  Jest  w  ósemce, 
stronie  liczbowanych  ma  4^6,  autor  przypisał  dzief ko  po- 
biafittetttł  czytelnikowi: 

tegoż  samego  roku  kiedy  się  to  dziełko  pokazało,  mia* 
to  teł  wyjść  jego  tłomaczenie  Wyznania  wiary  na  zbo* 
rze  Toruńskim  r.  1645.  uczynionego,  w  lat  dwa  później 
d^  druku  podane.  Przywodzi  je  Jocher  II.  230.  Janie 
znaito. 

-^  Wolfgang,  Jo&aai ,  Jerzy,  SzlichtyngOwie.  Byio 
trzech  Szlicktingow.  Dwaj  pierwsi  wyznawali  otwarde 
aryantzm;  trzeci,  jak  z  jego  wierszy  do  Prymasa  ptisanych 
widać,  udawał  katolika,  cbociai  z  listów  pokazule  sięłe 
był  Aryaninem.  Wolfgang  Sędzia  wschow^i,  ojciM  Jona- 
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m,  iMsai  fą  niemiecku  I  Jwasz  po  fi^UHu^  i  po  ipidnlis  ()}. 
Bjyf  99  ffiNM  9|irwa  boiego  w  Rtfcowie,  i  ft|iQi(ą4  iri^y 
ię$8f.  1991.  pofi^^ąi  pr£y|iiia)im  dsieł  ąwydi:  Odpo^d^ 
ną  Sfsr^t,  Odpoutiedi  na  Ąntapologią  (tytpiy  sieroce  wyr 
pUuje  Joolusr  Ii.  267.),  przeciwko  Dani^Ipwi  Kleąifui^^pifr 
Mirt  wydaoycb.    • 

CzytaieiD  tei  broszurę  w  (iwiartco  po4  tytqłaa|i:  X  Ctr 
^homm  Jezuita »  dS^&lfl^  zadętego  odktąc  tąp  mcip  (ap 
ekpampł.  pufąwsk.  biUioteki>  dopisał  CndfL  ze  ..aotoieai 
tćj  książki  jest  Jonasz  ScUicbling'')  gdzie  iąóv\  ipi^zy 

(I)  ŁadA«kie  Jego  dz|ełi  w  itosci  dwudziestu,  są  wydMe  w  i?<- 
kk^kBea  /hBirum  /'i^/omrim.jNajwaluleJsie  z  tieii  Jest  KileaUUi 
Yf  Amsctęrdwnie  r.  1609.  i  ustpii.  (porówna}  J«c|ierą  IŁ  t57.)  dnh 
kowany,  ktdrego  treść,  według  notaty  Tad.  Czackiego  kładę.  W  J^ 
na  K.  32.  twierdzi,  ,^ze  Jedea  Jest  Bdg,  Ojciec  Jezusa  Chrystusa,  fi 
sam  Jezus  Chrystus  i  Duch  Sty  nie  Jest  Bogiem  (K.  45i ).  Ze  Chry- 
stus  na  ziemi  byt  śmiertebiym,  po  śmierci  został  nieśmiertelnym, 
Jest  Jednak  synem  boskim,  i  imystko  mu  prócz  Boga  poddane  9[. 
178).  Ze  prócz  'do  Chrystusa,  do  idkogo  innego,  a  mianowicie  dó  R. 
Panny  I  do  świętych,  nieść  proźby  nie  trzeba^  gdyż  umarli  i  o  to 
€0  się  na  ziemi  dziele  nie  dbają  (K.  180.  182.).  Zakazuje  Pana  Bo- 
ga lub  świętych  czcić  vy'  obrazucb  (K*  190.).  M0w|,  ze  49^  Sobo- 
tnego  święcenie  nataiząne  Dec|dogie|p,  sfuzy  ^ydoip*  Chrześcijanie 
tamego  dnia  prócz  NtodaMi  bW  nifiją  nazoaczoiicga  (K.  20i.)-  Gdyby 
Jedno  z  małżeństwa  przenło  aa  wMrę  aryjąiską  a  dragtc  nie  chcia- 
ło,  wohio  rozerwać  małieństwo  (K.  215.).  Zupełne  wstrzymanie 
się  od  wszelkiego  pokarmu  przez  dzień  cały^  nazywa  postem^  który 
do  czasu  pewnego  przy^^iązanym  być  nie  ma,  ale  woli  każdego  zo- 
.  stawia  się  (K.  •221.).  Chizest  wody  nazywa  obrządkiem,  przez  któ- 
ry  Chrześcijanami  zostajemy.  Chrzest  dzieci  tylko  tolerować  po*- 
|;walfi,  dorosłym  tylko  zanurzanie  ciała  poleca  {}L  228.).  Łamairie 
chleha  Jiist  tylko  obrządkiem,  lam  ani  ciała  boskiego  niema,  ąitf 
ożywanie  wzmacnia  wiarę  lub  grzechy  odpuszcza." 
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ineiii,  (w  pnedmowie)  i,pewiia  ze  X.  Ci^Tins  pisnen 
i  rafiami  przegrać  mosi:  ale,  on  ma  inszy  sposób  do  wy- 
graney:  ogień  Warszawski  nam  przypondna,  (i)  dając 
nanna  wyrozomieoie »  ze  jako  Confessią  nasze  (ktdra 
insza  nie  jest  tylko  szczere  Credo  Apostobkie}  w  Warsza- 
wie palono,  tak  y  to  cobysmy  mn  odpisali  spalą.  Tru- 
dna z  nim  sprawa.  Odpiszemy,  to  się  gniewa  y  ogniem 
grozi,  nieodpiszemy,  to  tryamfliie/'  Odtąd  nie  wydaf  snadź 
ładnego  po  polska  religijno-spornego  dzieika,  (my  przy- 
najmniej nie  o^^daliśmy  Sądnego). 

Jerzy  Szlichting  listował  z  Bogamiiem  Księciem  Ra- 
ddwiiem  (wydmkowaiem  list  jego  w  dodatkach),  tadzie£ 
Hebe  nkiadal  wiersze ,  kttfrycb  znam  dwa.  Pierwszy  ma 
napis:  Pieiń  o  Królu  Polsitim  Wtadyslame  IV.  Wwidkim 
ilawnim  Zawołanym  Monarsehe  złożona  od  Jerzego  Slich- 
Unka.  Wyszedi  na  arkusza  osobnymfu  spoda  stoi  ThorunS, 
apud  Franeucum  SchnellboUz  Anno  1635  (rzymską).  Za- 
czy  na  się  pieśń  (czytafem  ją  w  Kr6l.  bibL  w  Dreźnie)  tak 

Kiedy  Mo pnyssed  wiarosanienDy, 

Chcąc  krwią  Polaków  tacsyd  brzuch  bezdenny. 
Straszliwe  w  r^kn  nesli  {tak)  trzaskawice, 
Szablie  u  boku  naglowach  (tmk)  priEyibice. 
'  Sto  tyliccy  ich  tzteiyCidtjy  dwadzieścia 
Tydfcy  byto  kiedy  z  swego  Biieteia» 
Wsrok  (Jtah)  obrócili  na  Litewskie  grody. 
Ziemia  zadrżała  zlękty  si^  narody* 

(Jąkał  korrekta  w  droka ,  jakił  język  w  tij  bazgra- 
ninie!). 

(1)  Stosuje  się  to  do  wydanego  wyznania  wiary,  ktdre  z  rozka- 
zu sejmn  spalono  przez  Icata  w  Warszawie  roku  1646.  Poniwnąi 
lochera  IŁ  254. 
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meriŁ  dragi  pisaf  (rsecs  dsiwnat)  na  pachwałę  Pry- 
masa*  Mapis  jego  ten:  ¥/iazddo  Gniezna  Jana  z  Upia  Up^ 
skt$go,  AreifUikupa  Gni^znkmkiego ,  Prymoim  y  Pkruh 
M9go  Siąięcia  Korony  PoUkiey.  Krotko  opUmy^  tamie 
we  Srżedzie.  R.  Pamk.  163o/(ćwiartek  4,  na  końeo  stoi 
fb  Krak.  u  Ąndrz.  Piolrkofoezyka).  Przywodzę  pociątek : 

Nie  salliy  sam,  Polaka  piękny,  proszę  ucha 
Nachylid,  które  niechay  tey  pieśni  postncha. 
Pobożny  idaad  mśpiewaniy  Piymasa  Wielkiego. 
Ktoiy  boday,  przed  sobą,  kiedy  miat  Townego. 
Nie  na  to  tak  wysoki ey  ten  dostat  Infuły, 
Zęby  złotem  Arabskim  napdtaiat  szkatidy . 
Choćby  zwiost  drogi  zboża,  by  wszystkie  z  Żidftwy, 

Y  ieszcze  mu  dawaiy  pszenic  Polskie  Nawy: 
Zęby  iako  z  Podoła  opływał  Pasieką, 

Z  ktorey  miody,  y  lipce  iliepizebrane  deką: 
T  niezUczne  ieszeze  miał  trzody  Capów  daiych  • 
Coby  strzygły  ziołeczka,  po  górach  papowych. 

Y  piękne  mu  Arabskie  w  chrostach  konie  grały, 
*A  u  klacsE,  Diarbeckie  zrzebięta  pląsały. 

—  Paweł  ZamacIlOYski ,  Prefekt  zgromadzeala  rel^ij- 
nego  w  Poznania,  wydat  tamie  dziefko,  pod  napisem: 
Ifkdok  ekdecznosd  iaponsktey^  iv  Poznaniu  1025,  roku 
(Warsz.  Jodierin.  415.  obszernie  wypisąje),  wainy  wypa- 
dek w  czasacli  nawracania  Japonii  na  religiją  clirzeteQalk« 
aką  przez  Księiy  Jezuitów,  na  początku  ICYO.  wieko  wy- 
darzony, opowiadające.  Z  doniesień,  snadi  missyona- 
rzy  lapońskich  ,^  uczynionych  do  Rzymu ,  wytfomaczoaar 
będąc  na  język  polski ,  broszura  ta,  została  przez  kon- 
gr^acyą  pod  tytułem :  „narodzoney  Panny  Bogarodzice*' 
przy  kolegium  jezuickiem  w  Poznaniu  ustanowioną,  (skła- 
dali ją ,  jak  w  dziełku  powiedziano ,  sami  miejscy  synowie, 
tylko,)  do  druku  podana  i  świętemu  Franciszkowi  Itsawe- 


««uicłK»«sia  {(ak^  iaka  PrefeU,  i  Sto»i9f«iw  Qllryc|it«wto  it*^ 
Ifif  fiefcretirs  k#iigregi€yi  J^fasiMiD  ctieft  igrODąiąMw, 
«^  Ijsintof  Fr«iK.  FaJAogtwfki  (WojeieebMi  ••Hr*' 
va  go  Josiyńsl^i,  CMSuf  idę  wHw)  wydaf  protą*  ^ 
Mir#  marnotrąetwa  y  zbytku  M^r0ny  poki^  (Dnfkor 
wono  Roku  Pańskiego  1625.  w  4ce,  arkuszy  dwa,  Sie- 
niawa) przypisawszy  go  z  Krakowa ,  tegpi  samego  ro- 
ku, ,,Mikol)MOwt  fodcMWMiDW  j  Prokopi^wl  CliąrązeiDU 
na  Hiedzibozu  SiemawskJai  urz^iikom  k»roiiiyM>'''  który 
zwyczajną  jest  o  t^j  rzeczy  w  owytft  wleky  pogadanką. 
Wiersz  )ęg«  JwiyMiffWi  nisuaipy,  a  po4  tyiai^n :  &- 

marytanka  kłora  rotmmwia  e  fioisieii/siM  jumem ,  u  $tU' 
dnie  miasta  Sychar,  wydana  r.  1 01^.  tr  Krakowie  (w  4ce, 
C.  2.  czy  talon  twv£)f  w  kwtAfde  9ielra)u  j«a(  ff oiony. 
Drugi  wiersz  Nowma  lwowska^  bterą  sĘawa  prędk0lołfia  r(h 
zglasa  (tak),  o  obmeszczentu  blogosłąmenstwą  B.Jlariey 
Magdaleny  de  Pacis,  ^Panny  zakonu  Karmelitańskiego 
B^^m  Obswantięe  fiorentskiey,  Roku  Pansk.  1*628. 
(v  4w*  stronic  87.  tanUe)  przypisał  Eufr^zyaię  i  HralŃAir 
li  Szkliwie  Słenfawskiey,  Cfaorązynie  koroaiiey.  Z«Wl?l| 
«bt4ff  roidicanycli  dziwacznie  (to  jal(  kazania,  Ho  jako  pręt 
OMpytf  godzinki,  modlitwy)  p9iAł«d«iiych  wiersay.  fot- 
easraa  się  w  te  yf owa  : 


^aoM  lad  ma  chwilic  jEbaiHclela  <wUt», 
Bwropski  {ttik)  ma  csotem  bk$ :  UciessnieysEe  lata, 
Mya  on  mu  Inss  sam  dałę,  swi^  swą  lioyiiotfcią> 
ei  fdjp  stracie  \oft  «lała»  €a«t|i  brsiRl  aampadn. 


&16aŁ  iiktłąy  ł  ■•idfk,  Kaptan  ząk9W  kfiwfr 
iliiwklefo  9.  Powuifkii,  tudaici  Prowiacynf  w  yw^im  nir 
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kdnte ,  Wyd«ł  tMfktM  dkfeła  (pf zy^dzi  j«  podłDfi;  AłVt^ 
gii!ft  Joeber,  1  o  iycio  DoAhtikana  tego  nielttfti^e  nistiegó^ 
iy  wypisuje n.  620.  e^i.  lii.  6.  53.  289.  381),  ź  ktdr^eh 
2ham  dwu.  J<iflii&,  ctytaike  praezemnie  w  Sieniawie,  1  w  bi- 
blidłer^  kji^itrrty  tmiackićj  w  Przdmyślu ,  ma  odpis :  l^ltf- 
mentari:j/k  Ćwiczenia  Duchownego.  Którego  Cźęeei  y  Rih 
fsdtiatjf  ićh  nłtejf  śłę  położą.  Zebrany  ptzet  F.  N.  M.  Ofi. 
^aedkml.  Za  śetwołenitm  Starnych.  W  Ktak^w  ibiik. 
t^anetizka  Cezarego  1625.  roku  (w  ćwiartce  prżypłś 
Dorbeie  Kąekłey,  Xleni  zwierzynieck.,  wszystkiego  Wiraz 
t  ri^Jestrekn  ćwiartek  sześć.  Samo  dzieło  ma  od  1^966 
sfton.).  Dłien  ^'  na  sześć  części  kttf re  mówią:  o  modlftwie 
ttstMJ»  medytacyi,  dokfadacb  &o  meiiy tacyi^  o  iaśzyćh  tllO- 
Aitwach  wietrznych ,  o  doskonałości,  o  bractwie  ś.  Róiiift- 
ca.jabileaszu.  Dmgie  czytane  odetnaie  w  bibł.  Kazttti. 
brabi  Stadoick.  we  Lwowie  (jest  i  w  Warszawie)  nosi  ty- 
tni:  Akademia  pobćtnoiići ,  nie  tylko  zakonnym  o f obom 
do  doekonaloiei  potrzebna » ale  y  iwietckim  do  zbawienia 
barzo  przygodna.  Rozdzielana  na  pięi  Kheses,  abo  szkoła 
tako  pokaże  Regestr  przed  iamą  rzeczą  polóżpny.  Wy-' 
dana  przez  F.  N.  M.  Ord.  -  PraedicaL  w  Krakowie  dru- 
kował Waleryan  Piątkowski  Roku  Pańskiego  1628. 
(tytału,  przypisania  Alinić  z  Rusca  Łubomtiskićj  Kaszte- 
lance Wojnick.  i  rejestra  ćwiartek  cztery.  Res&la  ma  licz- 
bowane  stronice,  ostatnia  łl^ba  606^.  Piąta  classisma 
osobną  paginacyą  1 — 108.).  Z  approbacyi  dzieła  na  od- 
wrotnej stronicy  tytotti  wyrażonej  dowiadajeroy  się,  ie 
aotorem  dzieła  jest  ,,W. O. Mikołaj  z  Moście,  Doktór  zako- 
in  Kaznodziejskiego.''  Są  tez  inne  dzieła  jego,  których  nie 
tSMk;  ote^ icb  tytuły:  łnformacya  Chrzeieiańska \  Nauka 
tr  świętych  reiiguiaeh  i  odpustach,  eoneld9e(kmągei  pokka 

■ 
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na  rekolekcye).  Wypisał  je  i  Jaszyiskiego  rękojM^^w  Jo- 
cber  10.  tamie,  tak  i  owak  (raz  pisze  Informaeya^^  dragi 
raz  10.  53.  Infirmaria  Chrześeianska). 

■^  StaBisław  Passerowie,  Stadent  akademn  krakow* 
skKj,  napisał  wiersz  pod  tytułem:  Encomium  matrimo- 
nu  nowym  Oblubieńcom  SeboMlyanom  Waynarawi,  na- 
uk wyzwolonych  y  phUos.  Bakalarzom  y  Jadwidze  Pa$$o^ 
równie  mieszczanina  Tarnowskiego  córce  uprzeymie  od- 
dane  (w  ćwiartkacli  sześciu ,  wyszło  w  Krak.  w  druk. 
Marcina  Andrzejówczyka  Roku  pansk.  1626.  W  bIMiotece 
Zamojskich  czytałem  je),  z  trzech  składający  Aą  części: 
z  ,»encómiiim  matrimoaii,  acrostichis  gratulatoria,  carmea 
dedicatorium  :*'  co  wszystko  jest  pisane  po  polska.  W  pier-* 
wszij  części  tego ,  z  resztą  lichego  wiersza ,  (nie  znał  go 
Joszyński,)  podobały  się  ml  te  zwrotki : 

4 

Affekt  mysenrici  iest  nieswyd^Bony, 

Miłości  płomień  ich  niengassonyy 

On  w  cnych  maUonkach  gdy  zyie  nie  sginie. 

Po  śmierci  dtynie. 
Cna  Semiramis  (I)  mitoidą  naniona, 
Maisonka  awego  wielce  zniewolona, 
Umaiie  kości  z  napoiem  wypita, 

By  mil(jśi5  żyta. 
Nie  tak  iest  stawna  imloM  Piladesa, 
Nie  tak  wiernego  sczyrośd  Orestesa, 
Jako  matienska  wiara  Penelopy,  t 

Cney  Uiieygtowy. 

—  Aleksander  2oraw8ki ,  wydał  Wizerunk  Wieezwy 
Sławy  Sauromałow  starych  y  pobudzaiący  Miodi  Rycer^ 
ską  ku  naśladowaniu  spraw  ich  od  Szlachetney  Pallady^ 
%  gniazda  Cnot  ich^  w  Oy czystym. Pamazie  ubudowat^ 
A  przez  Alexandra  Zorawskiego  %  Przykłady  Męzaw 
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Rzymskich,  onych  Wielkich  milosnikou)  Oyęzyzny  opiah 
ny  y  do  druku  podany.  Roku  Pamkięgo  M.  DC.  XXIV. 
Broszura  ćwiartkowa:  przypis  i.tylol  wynosi  dwie  ćwiart- 
ki, reszta  ma  osobną  sygnatarę  (ostatni  znak  drako  CE., 
czytatem  w  bibliotece  zakiadn  Ossol.)*  Pod  przypisaniem 
Mikoiajowi  Kiszce  Wojewodzie  derptskiema  podpisat  się: 
,,Eqaes  Polonus/'  Rzecz  naśladowana  z  Marcina  Paszkow- 
sldego.  Po  raz  dragi  roka  1626.  równieł  bez  oznaczenia 
miejsca ,  wyszedł  ten  wiersz ,  Leonowi  Sapłe£e  Wojewo- 
dzie wileńskiemu ,  Hetmanowi  wielk.  Łitewsk.'  przypisany. 
I  na  nim  podpisai  się  ,,£qoes  Polonus/^ 

—  Waleryan  Wilcki.  Ksiądz  Fabian  Birkowski ;  dając 
pozwolenie  na  wydrukowanie  dzieia  przez  Wilckiego  na- 
pisanego w  Sobieniach  1626.,  a  wydanego  u?  Vlar$%.  1627. 
pod  tytttiem :  Hydra  abo  Uffiara  heretycka,  zkądpocząffet 
y  przyczyny  swoie  md,  tako  szkodliwa  iesŁ  wkaidey 
Rzeczyposp.,  nazywa  go  szlachcicem  polskim.  W  przed-, 
mowie  do  dzieia  tego ,  żadnej  nie  mającego  wartości  nau- 
kowej, powiada  autor:  „it  napisał  tę  małą  xiąszkę  (w  ar- 
kuszowym wydał  ją  kształcie),  dla  prostych  ludzi ,  aby 
ońę  czytaiąc ,  obaczyć  mogli  obłędliwe  nauki  beretyckiOy 
ktoremi  ich  zawodzą.^'  Na  czele  dzieła,  jest  lichy  wiersz, 
Wilckiego  >  „do  Oyców  świętych  Jezuitów''  napisany. 

—  Walenty  Cknchrecki,  Bakałarz  w  naukach  wyzwo- 
loDych  i  fllozoAi ,  ,,chcąc  się  Sebasłyanowi  Grodeekiema 
wywiązać  za  zyczUwość  dla  dobra  pospolitego  i  akademii 
krakoW3kfćj  okazywaną/'  napisał:  f^enia  aboZatobną  pa- 
miątka, którą  podał  do  druku  w  Krak.  1626.  u  Madija 
Andrzęjowczyka.  Żadnych  zalet  wiiersze  te  nie  mają.  Toi 
samo  powiedzieć  należy  o  wydanćm  tamie  i  w  tymże  roku 

piŚHiur.  roŁ8.  T.  in.  90 


SpUkalmmm  na  «reMfa  Andrufa  ^  Niewi»Qm^  Nmm* 
rawskiego  z  Marynę  %  Upia  Lipską.  Dfiiełka  }9Ęą:  AnJtg^ 
AaiM^y  &k0  Baamawa  Kościoła  Chnmnamlmg^  %  odm 
$xeupimtiś)śm ^  któn  Jocher  D.  371.  prsy wodzi,  lie  vf-> 

1.  Nftli  Emą/it  kkm  Lmuntiiigł  zakMtf  ś.  FraidM* 
lor  Ofcdii  Butfuaijnim,  Kustosz  witańakf ,  wydaf  bez  wy- 
nłeite  ntejsM  draka  1687.  Kazanm  na  roczmcy  Janm 
AibricUa  fkuhśMAi,  EiiąSęciapańtttoa  rzymskiego  %  (%• 
Al',  Ńiąiwwia^  KUcka,  przypieawsty  je  ŁawWey  Kere* 
ckiey  z  Korca  pozostali^  maiiaice,  która  u  druk  lichćj 
i aiioty  leji  kotet  lary^ai 

-^  Aągntya  SladzieMki  wydał  z  przedmową  obsser* 
oą  nader  licby  wiersz  we  Lmowie  te  druk.  Jama  Suligi 
1697.  pod  ty tuleai :  Lutnia  Apollinowa  na  związku  mai* 
Ś0ńsk,  zawarcie  Woffdeeha  Osłrogorskiego  i  Katarzyny 
Mkiemcowny, 

-^  Jaa  Snietllif  wydai :  Łzy  smutne  po  zesem  Met- 
grzyma  SlupslHega  pisany  przez  Jana  Sniezmca^  wPo^ 
Mania  w  druk.  Jana  Wolraba  R.  Pansk.  1627.  (kartek 
ćKiaFtktwydi  nieltezbowatyck  la,  Kora.).  Przeaiowa  jesl 
weirszeni  doi  Doroty  Sfiipskiey,  po  czćm  idą  ,,Łzy  soia* 
tne''  ktAfyeli  początek  jest : 

.  U4en(o  akmie  odeń  rj^ehto  lutm  moia 
Weiefych  atnin  opiewania,  a  w  kąt  dó  pokoia 
Wfzedszy  źatosne  nasnoy  (tak)  threny  do  płakania, 
J^eząi^wzdyehay,  a  do  ł«B  smutnych  wylewania. 

Nie  kładzie  Juszyński  Saiezaka  w  poczcie  peetdw  poi- 
akicb. 

-^  Ka.  Walerian  Łith.  zapewne  Walerian  Litwin^  wy- 
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dtf :  Of^oś  ratMg  0  Krcdmm  m  druk&mi  fhmekMka 
(którego  Beku  lil27.  iuiymAą,w  4u,  oatalii  Mak  drt- 
kn  iOM  St.  Wirdtnie  4n«fe  xr.  1646. jMt takie  w  ^friiM- 
ee ;  obadwa  94  w  klbllot«ce  iAsęga  luitikowego^)  ir  kM- 
rym,  jak  daisza  oaMwa  tytułu  opiewa »  aiią|dq)e  aię 
,^opi6aoie  porządne  iwmuuifim  mmaey  Raaey  Hiery- 
okaatakiey;  tojert:  O  dwu  fiwiętyck  wóttAcmiń  dw^j^a 
bractw  Magosiawioaey  Paaoy  Mariey  y  aaswięŁ .  inieala 
P.  leswowe ,  w  takonie  Kamodiicjskim  wasaepioayGk'' 
Antar  będąc  j^  się  wyraitt:  t^Praeaideatm  brattir  fi^ 
aaieaioiiych  tegoi  zakoun''  przyplaai  sw«  dzieio :  ^.irszyat-, 
kiego  śiriata  Cesanoway  uaywySazey''  ttjil  Btgaroducjr. 
Podadcitt  sirtje  dtief o  i|ia  ośm  csęści  (a  madlitwfe  roni* 
ca  ś.,  o  sposobie  mówieaia  jej,  roamyślaaifl  piętttaście  (a- 
jennic  zbawieiHa  naaaego ,  o  bractwie  roiaica ,  o  oma- 
stach i  przywita jacb  tey  madUtwy,  o  pcHrządka  bractwa*  o 
cudach  rolińca,  o  mzaścii  iolieBia  Jezusowego » «  bulach 
papieskich  (najstarsaą  z.  n  1476.  przywodiO  ladanych 
oboygu  bractwom),  i  kaidą  stroiicę  osoImio  paliczbawał. 
Czytaiem  to  dzieło  w  Warsz. 

^  Ka.  W.  0.  Rraiciftsk  Zaaoaaaii  ^.Kaptaa  zakonu  ii^ 
ciw  Berpardyndw,  ś.  TealogH  Lektor,  kataodzieła  katt* 
wentu  lwowskiego ,  a  na  koniec  kaznodz^eia  generidshl, 
tadzieł  Profesąor  krakowski''  (nie  wiadomo  czy  w  swo* 
im  zakonie,  czy  w  akademii  tamecznej)  wydal  kazanki: 
P^tczólka  w  Bursbfnie ,  to  iesŁ  Dorałha  s.  <b.  m.  Jocher 
HŁ  427.  mtfwi  ie  w  Krakowie  1627.  roku);  Zawodnik 
poczwórny  ehrze^ciańskiego  iiegu  ląfstawionjf  przy  p#- 
grt§bie  Doroty  GudzieiewMey  DawUowey  Szwykow* 
tkky,  w  LMiwU  1636.  u  Pawiowa  Konradowey  (Au* 
taniemu  Tyszkiewiczowi  Wojewodzicowi  brzeskiemu  pr^ 
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pisaf  je)  które  zwracają  nwagę  pordwnaniaiDf  swemi.  ^R^ 
ie  (mówi  kaznodzieja  w  Pszczółce)  są  Panienki  zakon* 
liie.  Ramiane  lurwią  zacną  szlachecką ,  wonne  wielką  siar 
wą  dodiow  swoicli,  miękkie  subtelnością  y  z  pici  Panien- 
skiey,  y  r  urodzenia ,  y  z  wychowania ,  ramiane  krwią 
Chrystusową.  I  tu  są  takie  które  do  Sakramentów  świę- 
tych ledwie  tdeczęściey  podobno  czasem ,  niz  do  ciała  słn- 
łących  doczesnych  pokarmów  adawaią  się.  Są  tedy  róża- 
mi czerwonemi  Krwią  Chrystasową.  Theopbilowi  (spowie- 
inikowł  swemu)  Rołe  dasz  zakonnych  przełożeni  z  rąk 
-swoich  przesyfaią,  kiedy  ie  przy  ostatniąi  ich  iywota 
skończenia  dobrze  przedtym  wyczyszczone  y  wypolero- 
wane pilnością  swoią/do  łoinice  oney  niebieskiey  na  wie- 
czny pokoy  przez  ostateczną  chrześcianską  y  zakonną  do- 
brego  skonania  należytą  przyprawę,  wysyłała.  O  szczę- 
śliwe takowe  Rozę !  ale  niemniey  szczęśliwy  ten  który  ie 
w  ogródku  zakonnym  szczepi.  To  należy  aa  pilnym  dozo- 
rze Przełoioney,  która  ten  koszyczek  świetnobłały  y  z  le- 
go Roiami  pod  władzą  swołą  z  rządzenia  Boskiego ,  y 
z  woley  starszych  polecony  trzymaią  fłak)."  Bojąc  się  snadź 
kasDodzieja  tego,  aieby  uczuć  jego  serca  nie  tłomaczono 
ile,  wierszami  zdco&cza  rzecz ,  obróciwszy  mowę  swoje  do 
Zoila. 

-*  Księdza  Jakóba  Olszewskiego  kazania  (wszystkie  są 
w  Warsz.)  czytałem  w  porządku  tym: 

Kazanie  na  pogrzebie  Satjiuela  Paca,  Wielkiego  W.  X  £• 
Chorążego^  tudziei  na  pogrzebie  Anny  SapieianM.  Oba- 
dwa  wyszły  10  WUnie  1627.  r. 

Kazanie  na  pogrzebie  Księdza  Eustachego  Wolom" 
eza.  Biskupa  Wileńskiego,  Primasa  W.  X.  Ul.  Tamie 
1630.  r. 
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KĘSzanie  na  pogrzebie  Księdza  Karola  Jana  Bialozo* 
ra\  Proboszcza  •  WUemkiegOj  Referendarza  W.  X.L.y 
KaneeUari^  mnieyszey  IM.  Regenta.  Tamie  1631. 

Zalóba  po  imierci  Komtaneiey  Krohnoey  Pobkiey. 
Tanie  w  tymie  r.  ^ 

Grono  winne  pod  Zodyakiem  Sapieiyńskim  w  mlO' 
dem  wieku  doyrzaky  cnoty  P.  Kryssłofa  Sapiehi  Woie-- 
wodzica  WUejkekiego.  Pisarza  W.  X.  L.  Tamie  w  tymie 
roku. 

Snopek  Naiasnieyszego  Zygmunta  III.  Krala  Polskie- 
go  y  Szwedzkiego ,  w  Bogu  przez  iywota  ńeiątobUwosó, 
w  Rzeezpospol.  przez  szczęśiiwe  panowanie^  w  Kościele 
przez  Pańską  opiekę  ufundowany^  a  we  trzech  kościołach 
w  Wilnie,  i.  Stanisława  Mlhedralnym ,  ś.  Jana  farskim, 
ś.  Kazymierza  Oycow  Professow  Soo.  Jesu ,  przez  trzy 
kazania  wystawiony.  Tamie  1633. 

Harmonia  nieba  y  ziemie  na  sźezęskwą  ekkcyą  Naior 
snimfszego  Władysława  IV.  wyprawiona,  w  WUnie  1632. 

Tytuł  po  tytułach  naleziony  po  zgubionych  F.,  Gry- 
zelle  Wodyńskiey  Sapieiyney,  Marszałkowey  Wielkiey 
W.  X.  L.  Tamie  1633. . 

tryumf  przezacney  kónwokaeyey  wiłenskiey,  po  zwy^ 
cię$iwie  otrzymanym  od  Wła^sława  IV.,  kazaniem  przy 
podz^kowaniu  Panu  Bogu  wystawiony,  w  Wilnie  1634. 

Kazania  te  wyszfy  powtórnie  w  Wilnie  1645.,  razem 
zebrane  (w  ćwiartce,  oprdcz  tytaf u,  przemowy  i  przypisa- 
nia Władysławowi  IV.,  czego  jest  ćwiartelc  cztery,  zawiera 
dzieło  523.  stronic  Jest  w  bibl.  ol^ręga).  Po  raz  pierwszy 
zaś  pokazafd^się  w  Wilnie,  od  Jezuitów  we  wiasniy  dndcar- 
ni  r.  1701.  wydane  tegoi  JalLoba  Olszewsldego  Kazanie  o  i. 

Krolewieu  (wyszło  wespół  z  dwoma  Kazania* 


«ł  Hiobate  Mae^wteckicgt  I  StmMwf  Zctaskłego  pod 

ty  tnlein :  Eehó  zmwfkmych  ctam  9weg^  kmmo^bciwm 
\Somt.  Jesu^  wks&taide  afkiSM,  oatatai  Mik  iraka 
B.  9.)i  V  k«ściełe  kateAraliijrm  wileAskia ,  ale  vyn^iio 
kiedy,  powiedziane ;  które  Jeżeli  je  rzeczywiśole  HisM^ 
aki  mówił  (o  cmid  wątptf )^  do  m^Hcłissircii  kuaA  jego 
aaleły. 

^  Z  tyiJńimp  które  na  swoicli  dzieiack  pałałyi ,  dowia- 
dąjciny  się ,  ze  Kaznodzieja  ten  był  Kapłanem  zgroMt* 
daeaia  iecuaowego,  L  Teologii  Doktore«^  jćj  ProCiesso- 
rom  w  akademii  WitfefiBki^ ,  naatiępnie  Dztokaaeia  wydzia^ 
ło  fllozoScznegi,  Kaznodzieją  kościoia  .akadoiaioklego 
czyli  faroego  wHeśaklego,  dalćg  dziekanem  wydziału  toolo* 
gtcznego,  a  na  koniec  PodkmicłerzMi  witeńakiij  akademii* 
Naleiy  oa  b^awątpienia  do  lepszych  nówcóir  luiścielaydŁ 
Wszystkie  jego  kazania  zasłognU  na  uwagę  ^  juz  to  dla 
zownętrzaego  awego  częstokroć  órygiaalaego  układu,  juz 
tei  dla  wysrtowienia.  Pod  tym  uwaiaae  względem  staao- 
wfą  one  aiiijako  przejście  z  wieko  XVI.  obfltcyącego  w  wy- 
bornych Kaiooddejów ,  do  wieku  XVII.,  który  i  taa  rodz^ 
piśmiennictwa  naszego  skaził  i  zepsot 

Rozbieri^ąe  kazania  Oiszawskiego  w  tjnze  porządku 
jakem  je  wyłkzył ,  zastanawiam  uwagę  czytejailui  aad  WĘf^ 
ślą,  którą  miai  pierwsze  z  airłi  oklad^ąc  Nazwał  to  ka* 
sanie  ^^maosoieam  pacowskkim  /'  a  pojedyncze  cięóci  po- 
grzebowej mowy  aw^  ,^iramidany,  koiaiuiami  i  trofoaatf^ 
mianował.  Zdumiewając  się  nad  niby  budynkiem  praOt 
siebie  wysławianym,  tak  oidwt :  ^razmlerzamll  łea  doai) 
naydę  w  nim  długość ,  aaydę  wyaakoić ,  naydę  azetokoś^ 
aaydę  y  głębAoAć.  Attgeóć  lago,  dawaość  legii,  wyoo^ 
koić,  herby  y  tytnły  iego,  aaaripkaać  rozknewieBie  Ihmfr- 


licy^gifMK  ijbtk)  pokora,  ladtkosć  f  ku  fcattenii  n«łiiM«* 
na  (fląjUelMMiHt)  śkt^naoH."  Tym  sposobcn  1  p»jii#yii' 
«ł«  CSfśd  b«(towy  reibiera.  „Ifatcrtai  pyramid  PacoinUcli 
(Miwi  90)  są  sMiiieMte  cnoty,  wybrnie  pwtępki ,  cliwa* 
l«liMr8pvawy.''  Komray  riecs  teiil  słoify:  ^^Sfiałiiocy  (taiO 
W8B9f0tk#  4t  m  im  ziłe  oMlifo ,  y  oso  sf oAee^  ktAre  teł 
kiedy  mmi  śviecHi9 ,  M  um  xa|oda.  strady  takieś  m* 
CMe  na  aiiófkuz  naes  padaią,  y  |H»d  sam  viecxof,  tedy  tlę 
Mn  ćitiiie  dingie  sdadsą :  ludiie  kiedyi  nui  W  pofo* 
Me  «tr«BZQi  Bie  bytt,  a  teraz  ćienfte  same  Mli  strath 
MU  i»  ecau  y  do  serea  pusEcuią.  Podnoście  tedy  Ctoh 
rągwie  waase  a  tey  ledMy  moiey  hołdnycie,  aa  cne^ 
to  staropelflką  y  sCaroUtewską  sobie  wdponalde,  wu* 
CBkiyde  atę*  a  bądźcie  duyiai,  aby  lieprzybiclele  tmM, 
ieck»y  eayeh  zacjtfyeh  JMiatyrow,  ktorzy  mocso  graiie 
bronili,  y  szeroko  Królestwo  y  Kifstwo  roeszerzall^  Bra<* 
da;  y  ledneyfie  Hatloi  ayaawiei.'' 

Kazaflie  ma  pogrzebie  Eaaftachega  Wolowicza,  iifoł>i 
w  ftiście  astrologicznym ,  i  cfairamantycznym ,  rezwaiąjqe 
nMKo  jego  żywota  ziemskiego ,  >ak  jedaa  ku  dragićj  cią«- 
tfMtfi  się ,  ąjednywaf a  urzędy  nfebosiczykowi ,  kiedy  je» 
sicae  żywa  chadził  po  ziemi/^  Patrząc  następide  na  daia 
zmarfe^o,  w  te  odzywa  się  sława:  „A  onai  togtowakfa*- 
la  Rzeczą  pespoMą  kierowaiia?  Ooa*  A  oaei  to  piersi 
w  które  się  tak  wiele  wspaniałych  iądz  zndęsaczaio?  aac 
pnez  to  ramiona  Iktore  Oyczyzaę  dźwigały t  one.  Ooał  ta 
tmrz  ktata  patrząc  rozweselała  9  opa.  Al^  racaey  rzekę, 
j  glawa  nie  oaa»  y  piersi  nie  one,  y  ramioM  nie  one,  y 
twarz  nie  ona,  bo  wezytko  tełerć  splondrawafa  7  w  ia* 
say  kaztait  obrtfeita ,  rabaclwo  na  strAwę  padaia ,  a  kh 
datasi  swą  acteebę  odięia/' 

Do  kazania  trzeciego  stosowne  godfo  z  pisma  ś.  wy- 
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jąwszy,  porśwnywa  Księdza  Blałozora  dq  jabika  t  a  ro« 
zwijffjąc  myśl  swoje  posiada ,  „łe  to  jabłko  było  idiczse, 
zdrowe  i  smaczne/'  Rozwodzi  się  następnie  aad  tćm ,  Icto 
to  jabiko  wypielęgnował ,  i  o  miejsca  wychowania  się  mło- 
dości tego  zdrowego  jabłka  wyrała  tak:  ..piastowa- 
ła  ie  wprzód  Akademia  wileńska,  potym  ziemia  Niemiecki, 
nawet  Włoska ;  a  lako  doma  było  iędrne,  tak  obcego  po- 
wietrzą  skazie  nie  podległo.  O  rzadka  to ,  ab)r.  łabłko  u 
gorącem  kr  aiow  tamtych ,  odmiany  me  poi^osło ;  rzadsn, 
aby  się  tam  w  lepsze  poprawiło.  Daią  przecie  dank  iibi- 
kom  Perskim ,  ze  doma  truły,  a  do  Włoch  przeniesjone 
zdrowe  każdemu  zostawały.  Dać  raczey  dank  tema  na* 
stemu  iabłku  Łithewskiemu ,  które  y  doma  zdrowe  y  z  cu- 
dzych kraiow  do  nas  się  zdrowszym  ieszcze  wróciło;  la- 
bywszy  niemieckiego  y  włoskiego  ięzyka ,  Jarisprndestief, 
y  na  stan  się  Duchowny  re9olwowawszy/^ 

Kazanie  czwarte  ułożył  w  pięciu  opisach,  a  kaideia 

z  nich  dał  nazwę  żałoby.  Wystawiwszy  naprzdd  latfwca, 

« 

jak  wielka  iałość  ogarnęła  kraj  polski  z  powodu  śmierd 
Krdlowiy  ^  óp]sqje:  żałobę  rzeczypospolitej,  żałobę  mat- 
żonka  Króiav  tadziei  potomstwa  królewskiego,  rządt^r 
cych  stanów  rzeczypospolitćj  i  gminu;  na  koniec  zastaaa* 
wia  się  nad  tćm,  co  jest  powodem  tak  ogóloćj  załoby^i 
przez  jakie  cnoty  zasłużyła  sobie  zmarła  na  to  ażeby  H 
powszechnie  iałowano.  Całe  to  kazanie,  raczej  jest  wa- 
żne z  rzeozy  niz  z  wymowy. 

Kazanie  piąte  ułożył  Ksiądz  Olszewski  w  duchu  obja* 
wlenia  ś.  Jana  (Apocalypsis),  z  którego  teł  wziął  załoie- 
Bie  do  tój  mowy  pogrzebowo].  Wystawiwszy  pod  grona 
postacią  młodego  Wojewbdzica,  opowiada:  jak  Anioł  jo- 
den  pokazywał  dojrzałość  tego  grona ;  i  nad  tem  zastasa- 
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wlą)ąc  się  mówca  wykaznje,  ie  owo'  grono  dojrzało  jał 
świata  kiedy  jeszcze  było  młode.  Ztąd  wziął  pocbop  do 
wychwalania  świeckich  cnot  zmarłego.  Wykaząj^  nastę- 
pnie ze  ono  grono  dojrzało  i  niebo ,  zkąd  miał  powód  do 
wychwalania  cnot  jego  religijnych.  Następnie  opowiada 
jak  drugi  Anioł  zebrał  to  grono  z  winnice  Sapieiyńsklćj,  i 
przepowiada  ze  zaszczytnie  grono  to  przyjmą  Niebianie  we 
swilij  święty  poczet.  Dziwne  przy  tern  prairi  rzeczy  z  da- 
wnych i  nowszych  dziejów  o  zbieranin  gron ,  jak  w  r6* 
łnycb  dosta wąją  się  czasach,  i  jak  się  sadzą  winne  jago* 
dy.  Mając  sposobność  wykazć  to ,  jak  grono ,  które  on 
wychwala ,  pielęgnowane  i  chowane  było ,  podał  wiele 
szczegółów  o  domowem  poiycia  panów  polskich. 

Szóste. kazanie ,  które  przypisał  synom  Zygmunta  UL 
Władysłaifowi;  Janowi  Kazimirzowi, -Janowi  Albrychtow^ 
Karolowi  Ferdynandowi,  Aleksandrowi  Karolowi,  i  córce 
Annie  Katarzynie ,  a  każdemu  z  osobna  z  przemową  do 
niego  osobną,  ułożył  w  sposobie  ówczesnych  romansów, 
podzieliwszy  je  na  snopki  czyli  na  rozdziały,  i  każdemu  da- 
wszy napis  podobny  jaki  stoi  w  ówczesnych  powieściach 
romansowych.  Powiedział  więc: , Jako  się  dobrze  snopek  Zy- 
gmunta III.  w  Sweciey  przez  stra2  y  opatrzność  Boską 
ufundował ,  lako  się  dobrze  na  ziemi  uftindował  przez 
świątobliwe  potomstwo ,  iaka  stanął  u  nas  przez  godność 
królewską  i  rząd  dobry,  iako  stanął  w  oyczyznie  naszey 
przez  przymioty  króle wskie."  Wykazał :  „iz  Królom  należy 
opiekać  się  kościołem  bożym ,  i  ze  Kroi  Zygmunt  Ol.  w  pa- 
mięci zasadził  tę  opiekę,  czyli  (słowa  są  jego)  ie  Kroi 
dobrze  snopek  swóy  w  Kościele  zasadził,  przez  nfychowa- 
nie  bogoboyne  swych  dziatek ,  i  danie  obrony  duchowień- 

nlifx».  wms*  T.  m.  91 


itwo.  „Zręeuie  zastosowaf  necz  całą  do  rząda  polatleso 
lemi  sfowy!  .^sposób  postępowania  około  saopkoir,  iest 
iŁOttleirftteiii  rządu  naylepsżego.  Z  snopkiem  trzeba  burzo 
oatrołńie  pottyaa^ ;  ieoll  wiązać :  nie  stryczkiem ,  ale  z  sa« 
mego  i^Sa  przewląsiem :  leslł  tykać  na  pold :  nie  trzetf, 
feto  eiskać ,  ale  deptać :  fesli  wieść  do  gomna ;  po  mało,  pm 
Mka,  aby  sfę  ziarna  nie  kmszyfy.  I  sposób  regimentii 
Baylepacy/  im  naytagodnieyszy:  kiedy  Panowie  poddanych, 
niełyldem,  ale  chlebem  obcy mnlą ,  nte  trą  przez  krzy- 
wa, przez  lekkie  powalenie  nie  miotaią ,  przez  pogardę 
ale  depcą,  przez  ftaror  zapalezywości  nie  trzęsą/^ 

Kazanie  siódme  ułoiył  w  napisach,  czyli  jak  }e  nazwaff 
tytułach ,  kttfre  ustawił  w  gmachu  pogrzebowym  Gryzeli 
Wodyftskiey,  wystawionym  od  siebie  w  pochwalnej  mowie. 
Pierwszy  tytuł ,  który  umieścił  w  sieni  gmachu  nazwać 
,,odi  zacnego  urodzenia  y  niepospolitego  wychowania.^ 
Drugi  tytuł  umieszczony  w  izbie  stołowej ,  nazwał:  „od 
zacnego  małzeóstwa.**  Trzeci  tytuł  na  jej  umieszczony  gro* 
Me,  nazwał:  ,,od  śmierci  szczęsliwey/'  Pełso  na  tych  ty- 
tułach jest  godeł,  hebrajskimi  wyrytych  wyrazami,  które 
cnoty  zmarłćj  oznaczać  mają. 

Kazania  pod  tytułem :  Harmófita  i  Tryumfu  są  w  gu- 
ście mów  pochwalnych  napisane ,  i  należą  do  lichszych 
prac  naszego  Kaznodziei,  mianowicie  tei  Tryumf,  który- 
by niemal  ramotą  nazwać  moina.  W  Harmonii  uderza  ten 
ostęp :  „Abym  ja  tei  tobie  narodzie  Polski  y  Litewski  ro- 
wnego  szczęścia  powinszował,  odpuść,  2eXięztwa  y  Pro- 
wincie  twoie  dziś'nazowię  oślicami.  W  Polszczę  y  w  Lftwie 
diłop  własny  ośieł :  pełni  się  w  nim  ona  trefna  Demokry- 
towa  powiastk:a:  Jeśli  kogo,  prawi,  niedźwiadek  ukąsi,  a 
*  on  to  do  ucha  osłowi  poszepce.   „Ośle  niedźwiadek  mię 


ukąsH^:^  Woteą  sam  od  MuMst/m^^  m  m  osit  oioioc 
przechodzi  To  się  prawMwfe  ii  lias  IM.  KMtfly  ka  Pany 
dokuka  od  poborów^  ńakła^w  na  ^ecżyp.,  prac,  cięia* 
row,  tedy  oni  to  poddanym  do  ucha  poszepcą.  ^^Chłopi 
Inebą  pdbdr  dać,  trzeba  slacyą  Mtoivziiwi  tdcHdać, 
trzebti  ią  podwodaad  za  nifemi  wfejić."  I  tak  Ptawwit  «f 
lieia  iiNM,  m  cfafepi  bolcią,  O  tydi  wlicadi,  PiuMwadą, 
Prowiiicladi  nasay^h,  pod  czas  elekcy«y co nimmia)^ 
czy  się  nalaziy?  italatiy,  kiedy  pod  teii  cm  nlfbesptecMy 
bez  Pasterza  zadney  nie  zafęto/' 

R.  1628.  Stanisław  tiz^rzlietki/  nauczyćier  domowy 
w  domu  Pogorzeiskicb »  aapisa'!  nader  liebyiOMfMna  we- 
sele Stanisiawa  Pogófzthkiego  %  MdTiHati  €haifiifDskq,  i 
wydrakowai  1628.  wPozn.  (czytaiem  w  Kom.)  pod  tyta- 
łem :  Symbola  laudatae  ćomugis  Abo  konłerfect  mahónki. 

—  Filip,  Słaiiisław  i  Sebast  Krzysztof  Zakrzewscy. 
Trzech  Zakrzewskich  zna  piśmiennictwo  polskie:  Słani" 
sława,  (o  którym  się  auiwifo  w  Polsce  Ł  404.  nstpa)  Filipa 
aryanizmu  zwoiennika^  (o  kt<iryln  Wedicig  Inych  Mówi  Jo- 
cher  II.  262),  Sebastyana  fCnzt/śztofa  katolika,  któty  pozo- 
stawi! ćwiartkową  broszurę  (ostatni  znak  druku  C.  3!)  pod 
tytaiem ;  Prmkich  woięą  rewohteym ,  która  się  śtaią  to- 
ku  p.  1626,  dnia  10  JuUj.  Eiedy  wziął  Gusław  JUęie  Sm- 
dermanshie ,  Braneberg ,  Warmią^  E&iąg,ff  Mtilborgk^ 
iuJMesx  y  insze  Zamki  zum  Pruskich ,  m  wta/rgniernsm 
iego.  Plrzytym  ApaUropke  do  stawnego  Rycerstwa  Pni* 
sUęge.  do  Druku  wydam  Roku  Pańskiego  1617. /pnyf^ 
8«ws«y  ją  fiantelowi  na  Sacsadrktwicack  ŁmiMAnm^  -I 
padptaawsflr  dę  Eęues  Poionm.  RtHB^zyna  nici  teal 
siowy: 
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Owo  tegofmy  mowa  doczekali, 
Aiebysny  d^  krwią 'oknpowali,, 
Pnuka  woyBami  od^wiona  siemi. 
Które-  pned  laty  miała  dawnieyszemi. 

Następnie  opowiada ,  jak  Konrad  mazowiecki  sprowa- 
dził Krzyiakdw,  jakie  potrzeby  miewaia  z  nimi  Polska,  i 
Jak  w  obecnych  czasach,  najechawszy  ziemie  pruskie  Szwe* 
dzi,  wyparowywani  ztąd  przez  Polaków  byli,  których  męz- 
two  wychwalając ,  tak  się  przy  końca  odzywa : 

Uwaicie  palA^  zwycięstwa  u  siebie, 

'Na  tey  cŁ%i6  t'oście  Naywy wemn  w  niebie. 

Na  tey  Saimacka  fejrwa  sława  kwitnie, 

Zaskrobie  sil^  w  leb  Zamorczyk  y  zgrzytnie.  * 

Poiozyi  wreszcie,  Stryjkowskiego  naśladąjąc,  apo- 
strofę do  rycerstwa  polskiego ,  męstwo  wojenne  w  mi] 
opisawszy,  gdzie  między  inneml  tak  przemówił: 

o  iak  -to  piękna,  gdzie  inito[$<$,  y  święta 
Zgoda  się  ztączy.  Jnź  tam  niepoięta 
Moc  nie  przemoze,  y  przeciwna  siia, 
'  Łamad  się  musi  by  nawiętsza  bjHta. 

Wiersz  ten  nilcczemnym  nazywa ,  Joszynskl ,  nie  wiem 
dla  czego  ? 

—  Krzysztof  Nyklaaiewski  podpisai  się :  „w  PhUozo* 
phiey  y  Medycynie  Doktorem/'  na  dzleiku ,  tywot  B.  Jana 
Bożego  fundatora  zakonu  dobrych  Braciey  %  tolóskiego 
ięzjfka  na  PoUU  przeiozony  (w  Kralcowie  u  Andrz.  Piotr- 
kowczyka  1627.  r.  w  4ce,  stronic  70.,  Sten.)  które  za  sta- 
raidem  Jerzego  Makalaflego;  tegoi  zakonu  brata,  do  dro- 
ka  podane  zostało  (przywodzi  1  Joch.  ID.  433). 

—  Janowie  Dnbowicze,  Jan  Dabowlcz  Archimandryta 
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monastyru  dermańskiego ,  który  od  czasu  Smotryćkiego 
uniackim  zostai,  powiedział:  Kuzanie  na  pogrzebie  Bar^ 
hory  Naruszowiezoumy  Skuminowy  Tyszkiewiczowi,  (tak) 
w  Wilnie  1627.  r.  wydane^  które  w  Sieniawie  czytałem. 
Wydał  nad  to  dwa  dzieła,  jedno  we  Lwowie  u  Jezuitów  r. 
1644.  pod  napisem:  Hierarchia  abo  o  Zwierzchności 
CerkwiBoiey;  drugie  w  Wilnie  u  Bazylianów  tegoż  r.  pod 
tytułem:  Kalendarz  prawdziwy  (obadwa  szeroce  opisuje 
Jocb.  n.  333.  UL  348,,  a  tylko  pierwsze  młai  w  rękach).  Ten- 
że \L  226.  wymienia,  wediug  Juszyńskiego  i  Siarczyńskie- 
go,  Jana  Dubowicza  Arcbimandryty  monastyru  skjckiego 
dzieło  Obraz  prawosławney  Cerkwi  Wschodniey  1644. 
roku  wydane ,  w  którym  sięf  on  przeciwnikiem  Sakowicza 
miał  przedstawić.  Co  jeżeli  tak  było  (bom  ja  dzieła  tego 
nie  czytał,)  więc  widać  ztąd,  ze  albo  było  dwóch  Dubowi- 
'  ci^ów  Janów,  unita  jeden,  prawosławny  drugi;  albo  ze 
Jan  naprzód  dermański  a  następnie  skicki  Archtanandryta^ 
musiał,  podobnie  jak  Pimin,  przeciwko  dawnemu  spółwier- 
cy,  a  teraz  unicie  Sakowiczowi ,  polemicznie  wystąpić. 

—  Aleks.  Szlachtowic  jest  twórcą  dzieła  pod  tytułem: 
Tryumph  Duchowny^  Wielebnego  Oyca  Josaphała  Kon- 
czewica,  Episkopa  Witepskiego  Życiem  Duchownym,  y 
śmiercią  prawie  Męczeńską  oświecony.  Przez  Walentego 
Alexandra  Szlachłowica  do  druku. podany.  We  Lwowie^ 
W  Drukami  Jana  UzeUgi  J.  M.  X.  Arcybiskupa  Lwowskie- 
jgOf  Typographa  Roku  P.  1628.  Broszura  ćwiartkowa, 
czytana  odemnie  w  bibliotece  zakładu  Ossolińskich  ma 
sygnatury  (ostatnia  D.)  i  Uczbowane  stronice,  (ostatnia 
liczba  26.).  Wyśpiewał  w  nićj  Szlachtowic  iywot  biogo<* 
sławionego^  Jozafata  (przypisawszy  swą  pracę  Ostafiano- 


itosccuiy>  jak  fterwsxa  2vro(ka  iMMoMta  wdM£« : 

M^sny  on  Ryćen  który  fwoiey  broni 
Dotnymu  Boga  MBNnn4  w  żley  teoi. 
JMnieiiBką  oktteil  t«li  c^rw^t  €fltbvpteir.: 
Barso  do  rseciy. 

Aiars  Zaiobny  na  Pogrzebie  Jaśnie  Widlmoznego  Je* 
go  Mci  Pana  Osłaphfana  Tyszkiemca  Voietcody  brte* 
skiego,  kamienieckiego  etc.  Starosty.  Przez  Walentego 
Alexandra  Slachłowica  wydany  y  Podany.  Roku  P.  IttSl. 
^e  Ltjnofcie  to  Drukami  Jana  Szeligi,  Typographa  Jćgó 
jlf.  X.  Arcybiskupa  Lwowskiego  Roku  1631.  Ośmioćwiart- 
kowa  brosrara  ta  (cz)tałei&  ją  w  blbl.  zakiadu  Osdol.)  ma 
^rotą  przypisanie  Tyszklewicom,  Wojewodzicom  brzeskim, 

tudzieS  rzecz  wierszem  oddani).  Zaczyna  ją  temi  słowy: 

■ 

Xi^ycu  stawoświetay,  tak2e^  oczy  sgasłyt 
Tak  aagU  tW9  pc#mł«iAe  cieniii«  chnany  ^paitjff 
Spłiaero  Manowa,  y  tyś  ocxy  sapfaikaiaf 
-Csemnd  szartatnoiasna  twarz  tak  zblakowataf 
Ciuszki  ial,  niemy.  W)^  gdzie  pami^  wt  tzach  pt3rwa, 
Żal  idA4oaioś(5  wyry^  y  z  manniura  «iąy«vm. 

—  Taodny  Borowik  zakono  ś.  Bazylego  Kapitn',  wy* 
fiat  w  Włtaie  w  drukarai  Ojcciw  Bazylianów  1638.  tii§io- 
fią  gbo  pomeic  zgodUwą  przez  p€wne  podanie  łudzi  tn^ 
ry^odmgeh  o  obrazie  przeezysłey  Pann^f  Uart/ty  Zyr^ 
wifikim  atdatwomym  W.  X.  L.  w  pou^ieeie  sienimśkim 
(a  JodL  III.  516.  Czytaiem  w  Sień.),  KaMtaacyi  KrMowti 
BMłiaaoe  Zygmanta  KŁ,  z  Żyro  wic,  pracę  flwą^^rzypfia*- 
Wiiy.  ,,W  mi€|8cii  gdzie  peiao  Jbyio  iynr  yaaąc  tnade  #•* 
stKsi,  zobaczyli  na  drzewie  obraz  Bogarodzicy,  I  zanieśli 
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ffwojema  pmm  Aleksm^rawl  Soitimowl  Poiskaiitema  Mh 
dWDinenii]  litewskłemu,  kawaterewi  graku  ś/iztotegt 
nma.  Ten  schował  do  szkatuły  obra«*,  af&wteertniek  Wy^ 
raedtr  DfćJ  petajenmie ,  i  osiadł  aa  tfawacfni  miefści}.  1^ 
dy  dopiero  wystawił  dła  niego  Soitan  iiaprztfd  KapKec, 
ptttBł^  okatały  Koścłtfł;'' 

—  Sm  Witmki  wydał:  Kirołkie  tebrmtie  posiane^ 
wientapowitmoici,  tntnoici,  y  pf^wUlBiow  bractwa  szktt^ 
plena  naiwiętszejf  P.  Mariey  %  góry  Karmeta :  tcprowof^ 
śtfone  do  ftoscioku  Panny  Maryey  na  nowym  miBŚcie 
w  Wanzame ,  dnia  8.  Grudnia  Roku  16t7.  Wydane  dh 
naboimy  Braeiey  y  mstr,  przesz  X  Stare^Bego,  y  Sktr*' 
styek  iego  Warszawskich,  te  Wiafsz.  nr  druk.  Janalfa9- 
sotDikiego  1638.  (Broszurka  w  8ce,  karty  nidtezbowane, 
ostatni  znak  druku  C.  2.,  Kom.).  Na  przypisaniu  Burmi- 
strzowi ,  zacnemu  senatowi  y  wszystkim  obywatelom  war- 
szawaiM»v  p^fawl^się :  ,^  im  WamM  Płdwi  Kościo- 
ła P.  Haryey  wi  Iłowym  mteScte.*^ 

-^  Stefan  Knninski ,  napisał  wiersze  iałobne  na  śmierć 
swego  dziada  Pawła  Olszewskiego  Sędziego  ziemskiego 
fbniyńsklego ,  italcowe  roku  1628.  wydał  podtytułem 
JHy  kłeynoty^  nie  powiedziawszy  gdzie  (przypis  senato- 
rom, urzędnikom;  słachclcom  (tak}  y  wszytkim  powiatu 
łbmłeńskłego  obywatelom^  A.—Dij.\  czytałem  w  bibl.  za- 
kładu OssoL):  W  trzecim  klejnocie  tak  zwanym  Wdzięczno^ 
9ći,  występują  pojedynczo  czelniejsze  powiatu  miasta, 
Łomża ^  Kolna,  Ostrołęka,  i  pochwały  zmarłego  śpiewa- 
ją. Ta  tylko  myśl  zasługuje  na  uwagę  w  wierszu ,  który 
zresztą  Sądnych  nie  posiada  zalet 

—  Piotr  Hapolski ,  ,,nattk  pięknych  i  fllozoffł  w  kra-  * 
kowskićj  akadeoUi  Magister ,  ,,iraśtadował  z  Marcina  Pasz- 
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kowskiego  Uchy  wiersz,  który  bez  oznaczenia  miejsca 
wydaf  1628.  pod  napisem :  Knoamy  Mars  narodu  Sar^ 
mackiego  (w  ZaiadL).  Opowiedział  w  nim  bitwy  pod  Ce- 
córą  i .  pod  Chodmem  stoczone.  Wydaf  tez  w  Krakowie 
1645.  wiersz  pod  tytułem:  perspekływa  Abo  wtzemnk 
wieczney  sławy  bohateroiD  slaryeh ,  (Kom.)  w  iLtorym 
d^resliwszy  czyny  znakomitych  Rzymian,  obraca  nastę- 
pnie mowę  do  polskićj  i  litewsldćj  mtodzi ,  zachęcając  ją 
do  cnoty  i  męztwa. 

—  Piotr  Źarsld  na  lichym  wierszu  swoim ,  któremn 
dał  napis :  Kolęda  Nowelato  y  szczodrydzień ,  w  Krakawk 
1628  (Wrocl  an,)  podpisał  się  ,,sławney  -Akademicy 
Krak.  nauk  wyzwolonych  y  Phil.  Bakałarz/'  Kładę  z  nie* 
go  wyjątek ,  który  zdał  mi  się  być  najlepszy: 

Jezus  mity  niebiosom  przyierona  dziecina, 

Acherontn  ciemnego  zwalczył  boiarzj^na. 

Ssczodn  chwila.  Szczodry  dzień,  szczodiy  Jeias  wschodsiy 

Wykup  Jezu  wszak  tobie  ninaczym  nie 


Dragie  dziełko  jego  ma  napis :  Dar  Wtekopomt^f  Gra- 
łuiujący.  Roku  1629:  w  nim  nowego  Dygnitarslwa  oba 
Honoru ;  Burgrabsłwem  na  Zamku  Krakowskim  pomie- 
niońego  przezacne  y  podziwienia  godne  cnoty,  od  Króla 
Jego  M.  conferowanego  Jego  M.  Memu,  U.  PanUj  Panu 
Marcinowi^  z  Wybranowa  Wybranowskiemu ,  Panu  dzie- 
dzicznemu na  Woley  Więciawskiey  etc.  Burgrabiemu 
krakowskiemu.  Który  iako  Dobrodzieiowi  swemu  wiel- 
kiemu y  wielkich  y  pomyślnych  pociech  życząc  na  lata  nie- 
zmierzone. Autor  y  sługa  powolny  X  Piotr  Żarski,  sła- 
wney  Akademicy  krakowskiey,  Philosophiey  Bakalarz, 
chętnie  ofiaruie  y  dedykuie.  W  Krakowie  w  druk.  Macim 
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Andn^owespka  1 629.  r.  (Czterd  ćwiartkowa  broszora, 
w  bibliotece  zakfado  Ossol.  odenmie  czytaBa).  Jald^y 
wartości  byi  wiersz ,  w  którym  owę  gratalaeyą  wymioM^ 
rozpoznać  iatwo  z  epilogu ,  nazwanego  od  autora  MiiUria 
liosę  (tak).  Kiadę  go : 

Okrąglo^d  tir  Rosey  snacsy  doakonalośd, 
A  zapach  cnoty,  farba  biała  szczerość. 
Tyni  wszystkim  Mardn  Wybrano-wski  Ayińe, 
W  z  aenym  biai^o  Oita  Polskim  gmini*. 

—  Jan  Dominik  lorolski  wydał  w  Krakowie  1628. 
pamiątkę  śmierci  małżonki  stooiey,  (Warsz.)  wziąwszy  na 
to  wątku  od  dawniejszych  poetów  polskich,  tudzież  z  pi- 
sma świętego.  We  wierszu  na  ło  ze  młoda  umarła ,  wi- 
dać naśladowanie  Jana  Kochano wskiegd: 

Pi^knięysza  roza,  abo  lilia, 
Wten  czas  kiedy  się  w  liMe  roswiiai 
Pi^knieyssy  obraz  póki  iest  nowy^ 
O  duszach  Indzkich  sąd  tez  takowy. 

Biorąc  myśli  z  pisma  świętego,  przybrał  je  w  kształt 
napisdw  i  trenów.  Takim  jest  wiersz  mający  ty  tut:  do* 
hranoe  : 

żegnasz  się  ae  ma%  a  iakiemiss  ttowyt 
^        Łty  twoie  widzę,  lecz  nie  styszę  mowy. 

'  Dobranoc  wtaśnie :  bo  gdy  wieczór  przyszedł 
Na  wieczny  pokoy.  Dach  twoy  z  tMk  wysKedt. 

—  Woyeieck  ladalinski.  Wydany  przez  siebie  we 
Lwowie  1630.  Inteniarz  eon9łUueiy  korommeh  (Warsi.)^ 
przypisai  ztamtąd  Księdzu  Janowi  MadaUnakiemu  Opatowi 

riSMlBM.  rOM.  ZOM  III.  ^ 
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IfdikieiDa ,  udawodiiwaay  praez  to ,  ie  oa  Cxerwott^*Rii* 
ai  mieBftkąiąc*  niat  sloBunki  z  WIelkopolsk4.  Sn^oben 
fJkcadłdwym  sebrat  treść  Konstytacyj  koroBoyek*  od  r. 
1550.  azdo  raka  1638.  iKbwalooych,  dzieio  ptikz  Groi« 
ckiego  takiejie  treści  wydane  naśladiuąc.  W  przemowie  do 
Czytelnika  mówi:  ,,Siia  tp  podobno  naydziesz  rzeczy 
mniey  potrzebnych,  a  zgofa  particolaria  wszytkie,  niepo- 
trzebnemi  osądzisz ,  ale  nie  ia  winion  com  Inwentarz  pisat, 
winna  maiętnoSC  ktorąmem  inwantowaf /'  Dzieło  to,  może 
az  do  r.  1632.  później  dopełniane,  (porównaj  J.  W.  Bandt^ 
kiego  a  Bentkowsk.  II.  172.),  doprowadził  do  r.  1643.  Jan 
Bzi^gielowski ,  i  po  dwa  kroć  w  Warsz  1644.  1661.  (są 
te  wydania  w  bibl.  okręgu)  wraz  z  powyzszćm  ogłosił. 

R.  1629.  Jakób  Gawatk  rodem  ze  Lwowa  będąc,  pisał 
się  Łeopolitą.  Był  Plebanem  w  Wiszn! ,  gdzie  powiedział 
katanie  na  pogrzebie  Elżbiety  Wazymkiej  i  wydał  roko 
1620.  we  Lwowie,  (Kora.)  przypisawszy  je  siostrze  nie* 
boszczki  Elżbiecie  Dtierzkownie  t  domu  Moszyńskiej.  Peł- 
ne przesady  jest  i  bez  smaku.  Czyniąc  przystosowania 
z  nazwiska  zmarłej ,  mówi :  y,Była  względem  Małżonka 
swego  nazwaną  Wazynską.  To  nazwisi^o ,  iakoby  od  po- 
ważenia y  poszanowania  ludzkiego,  słusznie  iey  stozy. 
Jako  na  obie  stronie ,  y  wszytkich .  prawie  poważała  so- 
bie wielce ,  y  wszyscy  ią  wielce  poważali ,  szanowali.  Była 
z  Oyca  swego  nazwana  Moszyńska.  A  to  co  za  nazwisko  ? 
Kaletkę  owę  w  ktorey  pieniądze  chowamy,  Ruś  pospoli- 
cie nazywa  moszenką.  O  iako  taką  Moszenką  szlacbetna 
liyfa  Moszyńska,  pełną  pieniędzy  cnot  przewybornycfa 
swoich ,  ktoryori  u  hrdzl  dobre  zachowanie ,  a  u  Boga  do- 
ftre  taiahie  sobie  kufowaftu" 

Takićjze  wartości  są  Inne  pisemka  Księdza  Gawath,  a 
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Biailoirieie  Usługa  ead^ieUna  i  t.  d.  we  LuoowU  1647.  #.» 
w  Wilnie  1693.  wydana  (jest-to  zbiór  godzin  i  nahołeAft# 
nawszystkite  święta  Maryi  Panny,  tf omacsmiy  z  łaciAsktego) 
Posei  Boskiey  laśkawoid  tamie  czyli  toe  Lwottie  1649.  i 
u>  Wilnie  1763.,  dalćj  Zwierciadło  duekotmey  hski,  łojesf: 
obiawienia  s.  Meehły  Idzie  ^  ^  iaeińakiegp^  tM  Lwowie  1645. 
(Dziełko  to  posiada  biblioteka  okręga);  na  koniec  Suppłe* 
ment  dwom  traktacikom  o  Kalendarzu  starym  omylnym 
y  fUą>ewnym ,  we  Lwowie  1645,,  ktńry  przywodzi  Jocłie^ 
m.  347 » ja  Bte  znam.  Dzieika  te ,  a  mianowicie  Zwiercin- 
din,  IiaAbtą  (zdaniem  Księdza  Juszyńskirgo  a  Joelierb  IR. 
279.  280.)  czystość  i  świętość  religii,  tudźlei  nabożeństwa 
chrześciańskiego ,  i  ze  wzgardą  tylko  pisarza  i  tlomacza 
czytane  być  mogą.  Niektóre  naWet  części  jego  st\  zdaniem 
tegoż ,  sromotą  clirześciańsl^iej  wtary,  niegodne  aleby  się 
Bawet  marzeniem  zdrowego  czfowieka  zwały.  Wnosi  tenSe 
Ksiądz  Juszyński,  ze  caie  dziełko  dowodzi,  jak  wtedy  wlet« 
ce  szkodliwą  była  o  nas  cenzura ,  ze  Skrobiszewskf.  Offi^ 
Cyai  lwowski  wcale  niegodnym  nrzęda  swego  okazat  się, 
gdy  ksiąikę  tę ,  wierze  i  obyczajom  szkodliwą,  drakować 
pozwolił. 

. —  Jan  Jackowski,  będąc  Inspektorem  (naaczycielem) 
Q  synów  Stefana  '%  Koniecpola  Koniecpolskiego  Pulko^ 
wnika  Króla,  napisaf  na  śmierć  ich  ojca  iicbe  wiersze  pod 
ty tniełn :  Kamoena  żałosna ,  I  wydał  w  Krak,  w  drukar* 
ni  Macieja  Andrzej  owczy  ka  1629.  Na  lat  trzy  przed  tem^ 
kiedy  jeszcze  Studentem  byi  w  akademii  krakowskiej,  na* 
pispl  i  wydał  1626.  wiersz  tejie  co  powySsze  wartości, 
pod  tytułem :  Pallas  ochotna  na  akt  małżeński  Andrzeja 
ż  fiiewiarowa  Niewiarowskiego  z  Maryą  z  Lipia  Upskę, 
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(Wi€r9ze  Jackowskiego ,  wszystkie  czyUiiem  w  bibliotece 

Zaiosk.)^ 

—  la.  Wawrafn.  Sudiga,  pisai:  Żywot  Helzbieły 
%  Lełenie  Sieniawskieff,  Manzdttcowey  koronney^  w  Krak. 
to  dńik,  Andrzeja  Piołrkowezyka  1620.  (ćwiartkowa  bro* 
sann,  czytatem  w  Sieniawie).  Jezaitą  będąc,  po  jezui- 
cka rzecz  przedstawił,  dzieło  swe  przypisawszy  córce 
nieboszczki ,  Zofii  z  Granowa  Sieniawskićj,  Ksieni  klaszto- 
ru sędomirskiego  Benedyktynek.  Cała  biografia  zamyka 
aię  w  pierwszym  rozdziale ,  opisojącyfii  urodzenie  pani  Sie- 
nlawski^i ;  reszta  szesnaście  rozdziałów  opowiada  o  cno- 
tach jej ,  a  mianowicie  o  pobożności ,  przez  którą  przywio- 
dła męża  do  tego ,  ze  z  protestanta  katolikiem  został, 
dzieci  zaś  ku  temu  zniewoliła ,  ze  do  klasztoru  wstąpiły, 
i  tak  pusty  dom,  a  z  nim  majątek  dalszći  rodzinie,  resztę 
zaś  mienia  Księżom  Jezuitom  zostawiły.  Odznacza  się  to 
dziełko  czystością  języka  i  róznemi  szczegółami  drobia- 
zgoweml,  wewnętrzne  dzieje  polskiego  narodu  i  domowe 
jego  życie  wyświecającemi.  Czytamy  tu :  „o  wielkićj  si^ 
le  ciała  męża  nieboszczki ,  przez  którą  poczwórną  kare- 
tę z  góry  zapędzoną  hamował,  ująwszy  ją  za  koło;  konia, 
wołu ,  jednem  uderzeniem  rozcinał  na  dwoje  i  t.  p.''  Czy- 
tamy o  wygórowanym  pietyzmie  ówczesnych  Polek.  Czy- 
tamy: mO  Księdzu  Kasprze  Nahąjosie  Tatarzynie  rodem, 
klóry,  chłopcem  małym  w  wojnie  pojmanym  będąc  od  He- 
tmana Jana  Hrabi  z  Tarnowa,  bawił  się  przy  wielkich  dwo- 
rach, a  następnie  udawszy  sie  do  szkół,  i  w  Rzymie  nauk 
dokończywszy,  został  gorliwym  Jezuitą*''  Czytamy,  i,ie 
ilekroć  Helibieta  Sieniawska  bądź  dla  choroby,  bądź  dla 
jakićj  powałnćj  zabawy,  zwyczajnych  pacierzy  odmówić 
nie  mogła,  wtedy  używała  do  tego  nabożnych  panien^ 
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które  je  sa  nią  odprawowaiy;  a  któreoi  je  podzieliwszy, 
niodlić  się  im  przy  sobie  kazała ,  a  świecę  talcłiki  sposo* 
bem  dawała  stawiać ,  Seby  światf ość  oświecała  miejsce 
gdzie  saoaia  leżała ,  przezcoby  z  cienia  poznawała ,  jako  się 
dłago  panny  modliły,  i  czy^  klęczały,  abo  się  ruszały 
z  miejsca  modlitwie  naznaczonego,  (ęsknąc  sobie.  Wymo- 
gła to  na  Ojcach  dachownych ,  £e  za  dozwolenienr  icfa, 
własne  jej  słaźebnice  strofowały  ją,  a  ona  pod  ten  czas 
pokornie  na  ziemi  siedziała.  I  one  czyniły  to  wiernie,  i 
strofowały  ją  szczerze »  powiadając  każda,  co  się  jej 
w  niej  nie  podobało ,  y  coby  ją  przy  drugich  zawstydzić 
mogło.  Dawały  jey  tei  dyscypliny,  i  w  gębę  podczas  ka- 
zała  się  bić  mocno,  o  co  się  gaiewały  insze  domowe  bia- 
łegłowy,  kiedy  .tego  dostrzegły.  Trafiło  się  rok  przed 
jej  śmiercią,  ze  młódź  zydowsića  zesromociła  figurę  męki 
syna  Bożego,  stanęło  na  tem ,  aby  Żydzi  starzy  śmierć 
młodzi  swojćj  okupując,  szubienicę  nowo  zbudowaną  do 
starej  szubienice  z  processyą  na  ramionach  nieśli.  Młódź 
onę  swawolną ,  kat  potem  u  szubienice  chłostał.  Więc  na 
ono  dziwo wisko  kazała  tyia  sposobem  na  ratuszu  dzwo- 
nić, jako  dzwonią,  gdy  złoczyńcę  na  śmierć  sromotną 
prowadzą:  Gdy  za  staraniem  Zygmunta  Ifl.  stanęła  unia 
kościoła,  sama  ją  naprzód  wprowadziła  do  swojćj  maję- 
tności ,  tak  mocno ,  ze  żadnego  Popa  nie  cierpiała  u  siebie 
nniey  przeciwnego.  I  pewnie  z  niej  wielki  ratunek  mieli 
Biskupi  greccy,  bo  Popów  swowolnych  pod  ich  rząd  od- 
dawała, a  gdy  tego  było  trzeba,  samai  je  w  karności  za- 
trzymy wała*  Na  święto  Boiego-Ciała  dawała  sługom  swo- 
im barwę ,  y  iako  z  najwiętszą  pompą  Processyą  odprawo- 

4 

wała ,  zaciągając  na  nią  y  Popów  Unitów,  i  sprawiając  im 
oa  to  kosztowne  Rezy  (odzienie).  Wprawiała  była  swoje 
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cielwtt  do  goddoek  B.  Panny  Maryey  ik  luiłdą  SoMą, 
aby  je  śpiewali  raao  i  t  p. .  /' 

~  Stauriaw  Wantwutt  ae^taipii  wiarase  (Joszy** 
ski  ich  i  aatora  nie  ^nat),  pod  tytułem :  ZaMnt  na  imieró 
Andrzeja  Wodoraekiego  y  Barbary  Wesseloumy  Woda^ 
rackiey,  opi$ana  przez  przeymnego  (tak)  stugeJch  Memo 
przy  pogrzebie  na  utulenie  żalu ,  to  Kownie  ofiaromma 
r.  1629.  (w  4ce,  C.  2.)  które  w  Sieniawie  ciytafem. 

—  Ka.  Baiyli  Jarocki  wydał :  Żywot  8.  Jędrząfa  Kor^ 
syna  Karmelity:  Biskupa  Feeulańekiego.  Przez  Oyea 
Świętego  Urbana  VllL  Teraz  iwiezo  w  poczet  ewictyck 
Biskupów  policzonego^  Roku  1629.  dnia  22.  Kwietnia. 
Od  wielu  poważnych  Pisarzow  Kościoła  s.  a  osobliwie  te^ 
raz  nowo  od  Jaśnie  Wielebnego  Oyca  Franciszka  Wenłu^ 
ryusza ,  Biskupa  s.  Sewera  pisany.  A  przez  X.  Bazylege 
Jarockiego ,  Zakonu  Karmelitów,  Bractwa  Szkaplerza  P. 
ISaryey  w  Krakowie  na  Piasku  Praesidenta^  dla  poiytku 
wiernych  pilnie  na  Polski  przeUomaczony,  y  w  druk  po^ 
dany.  Pamiętne  miejcie  sprawy  świętych ,  aby  pamięcią 
kh  duch  was^  do  cnot  był  wzbudzony,  ś.  Athan.  w  zywo<* 
cie  s.  Anton,  z  dozwoleniem  starszych,  w  Krak.  u  Macidm 
Andrzejowczyka  Roku  Pańsk.  1629.  Dzieio  w  ćwiartfio 
od  tytuiu  począwszy  az  do  końca  sygnaturą  opatrzone  (na 
przedostatniej  ćwiartce  jest  znak  druku  F.)  jedną ,  przy* 
pisane  „z  Klasztoru  Karmelitańskiego  w  Krakowie  na  Pia- 
sku,. Jad  widzę  Złowieckiej  Befzyckiąj  z  Bucząca,*^  które 
w  bibl.*  zakiadu  Ossoi.  czytaiem.  Po  przypisaniu  przecho** 
dti  autor  żywot  licho  i  miernie. 

—  Ka.  KMatanty  Szyrwid,  (Siarczynskl  pisze  Szyr* 
[,)  Kapłan  zgromadzenia  Jezusowego,  rodem  Utwtai, 
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wydfli  po  ntewska(l)  t  ttoniiczeiileni  ebok  polskiem , 
Punkty  kazań  od  Adwentu  ^  dó  Po$tu,  w  Wilnie  1620. 
1644.  (Warss.)?  tudzież  Kazania  na  wszystkie  niedziele 
eatego  roku  tamie  1639.  (Jocb.  U.  379.)  równiel  po  pol- 
sku i  po  litewsku*  A  zaS  li  po  polsku  tylko  miai  wydać  Aa- 
zania  obozowe  o  Bogarodzicy^  o  i.  Jacku »  Janie  Kan/ym, 
Nagrobek  Osmanowi  Cesarzowi  tureckiemu  (?  przywodzi 
podłóg  Siarczyśskiego  Jocber  II.  439.  ja  aie  czytałem). 
W  przedmowie  do  Punktów  mówi:  ,,ze  gdy  litewskiego 
ięzykt  ku  pozyskaniu  dusz  barzo  potrzebnego  w  księgach 
jest  przyskępiey,  przedsięwziął  przeto  punkty  kazań  po 
fitęwsku  ułożyć,  poisczyzną  ie  wykładaiąc.'^  Polsczyzna 
t«,  iak  sam  powiada:  ,,nle  owsekl  (nie  zewszystklem) 
przebrana  iest  i  gładka ,  a  litewskie  pismo  nie  wydruko- 
wane z  akcentami,  dla  braku  stosownych  czcionek.'^ 
Wwiadcza  nakoniec  Ksiądz  Szyrwid ,  ie  tylko  na  kukana^ 
icie  niedziel  wydał  punkta,  a  to  dla  niesposobnego  zdro^ 
wki,  które  kazało  mu  pracę  swoje  miarkować,  i  później 
rzea  tę  uzupełnić.  Czego,  o  ile  mi  wiadomo,  nie  dopełnił. 

~  Kt.  BartłoBMg  Wiaczorkawski  zostawił  Kazanie 
na  pogrzebie  Anny  Orabian/ti  z  Wierbna  Ciswicki  Ka^ 
9%tekLnki  srzemski^  w  Poznaniu  w  drukarni  Jana  Wot* 
raba  1639.  (w  Załusk.).  Na  przypisaniu  go  ojcu  zmarł<ij, 
podpisał  się:  ,.Pleban  rydzyński.^ 

—  Białobrzaski  Zygmut,  „student  sławney  akade- 
nley  krakowskiey,''  wydał  łacińskićm  pismem  w  sześciu 
Ćwiartkach  k>  Krak.  u  Mae.  Andrzejowcz.  ,^Kotęd^  ąbo  Win'- 
$towanie  na  Bok  f.  1629.,  przypisaną  Hieron.  Białobrze« 
akłemu   Wojskiemu  Radomskiemu,  1  Nlkodlmowl  swym 

(lx  Hddtindzl^J  razwaSy  sl«  ta  Mtewszcżyzaa. 
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iMśchryn  putom  y  bratom.    Kończy  swą  Hcbą  runotę 
(znąjdającą  cię  w  bibl.  okręgo)  wierszami  temi: 

Niechayse  to  Dzieciątko  Domowi  waasemuy 
Naswiętszą  poda  ręk^  błogosławiąc  iemu. 
Niechay  stołki  godnoiSci  w  ręce  wasze  daje, 
A  starośjTtną  sław^'  p^dzi  w  cudze  kraie. 

—  Ks.  Jeny  Cfodasuwinsz  na  tytule  kazania :  Na 
pogrzebie  P.  Anny  z  Czarnkowa  Przytemekiey,  Wouwo^ 
dziney  Inowlocfawskiey,  w  Poznaniu  1629.  (Wrocl  Un.) 
mianego,  podpisał  się :  „Prowincyaiem  zakonu  t  Frand* 
szka  Oyców  Bernardynów  we  Wielko^Pelsce/^  Przywodzi 
w  Uchem  kazaniu  tćm  pisarzy  greckich  i  łacińsidch. 

—  Ks*  Gypryan  Chrząstowski,  Kapłan  zgromadzenia 
Ojców  Bernardynów  i  kaznodziąja  lubelski ,  powiedział  li- 
che Kazanie  przy  oddaniu  osłatmey  posiugi  Andrzeiom 
z  Drzewice  Drzewieckiemu,  które  wydrukował  w  Poznaniu 
1629.  (w  Zał.).  Tu  i  owdzie  umieścił  rysy  .opisujące  owcze* 
snych  ludzi  przymioty.  O  Stanisławie  Ciołku  Wojewodzica 
mazowieckim  mówi:  „ze  gdy  ieszcze  był  wyrostkiem,  dwóch 
chłopców  na  dioniach  swych  nosiła  surowe  drzewo  gdy- 
ścisnął  rękanąi ,  woda  z  niego  ciekła ,  niieczó w  dwanaście 
razem  za  końce  ująwszy  podniósł,  i  daru  tego  przyro- 
dzenia używał  dla  dobra  oyczyzny,  bijąc  się  z  poganami" 

—  Jan  kr.  Ostroróg  jest  według  tego  com  gdzleindziój 
(Polska  L  332,)  powiedział  autorem  poematu  Judith^  kttf* 
ry  Pan  Wiszniewski  VIL  133.  Raftłowi  Leszczyńskiemu 
przypisuje.  Lecz  wiersz  o  którym  mówi  snadż  inszy  jest, 
przypuściwszy  to,  ze  P.  Wiszniewski  datę  jego  pod  roklab 
1 629.  położył  dobrze.  Zauważam  ieszcze ,  ze  dziełka  o 
psieeh  gończych  w  Krakowie  1608.  ogłoszonego  (które 
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fliMD  Z  pitedraka  fylko  fttet  P.  Kraszewsldego  w  Po- 
mołkach  jego  w  Wam.  1843.  wydaaydi)  jest  antoreai, 
łe^go  soadź  sim  wydaf ,  (aczkolwiek  niby  przez  obcą  oso- 
bę wydane  przypisać  sobie  kazał,)  i  ie  wf aśnie  dziełko 
to  jest  wyjątkleni  z  obszerniejszego  9  które  następnie  pod 
tytuiem:  mysUsłwo  %  ogary ^  w  Krakowie  1618.  drukiem 


H 1630.  Ks.  Adryan  Bratkowic.  Ksiądz  Jan  Ewangeli- 
sta Paytowicz ,  Frandszkan  Konwentaał  kaznodzieja  kra- 
kowski,  rozpocząf  pod  wpiywem  Samuela  Gofuchowskie- 
go  Rotmistrza  królewskiego  dziełko  teologiczne,  lecz  go 
nie  skończył.  Dopełnił  je,  jak  sam  o  tim  w  przedmowie 
powiada,  Adryan  Bratkowic*  nauk  i  pisma  ś.  Doktor,  te- 
goż zakonu  Kapłan 9  i  po  dwakroć  w  jednymze  roku,  ko- 
sstem  rzeczonego  Crołucbowskiego  wydał,  pod  tytułem: 
Controwerna  abo  sporką ,  o  dwu  arłykuiaeh  mary  ka^ 
ihoUeki0y.  To  test:  o  wtywaniu  iwi^ch^  y  o  pożywania 
Eueharistyey  świętey  pod  iedną  osobą:  naprzeciwko  wszy-^ 
łkim  tdraąuistom ,  w  Krakowie  1630.  r.  (Warsz.).  Wyda- 
nie drugie  tylko  się  tytułem  od  pierwszego  nieco  odmień- 
nym  różni ,  a  z  resztą  zupełnie  podobne  mu  jest,  z  tćj  sa- 
mćj  nawet  drukarni  i  tegoż  samego  roku  wyszedłszy.  Jest 
jeszcze  jedno  dziełko  Adryana  Bratkowica,  pod  tytułem : 
Rozmowa  duchowna  y  nabożne  uważanie  o  siedmi  $lo^ 
wach  Pana  Jezusowych  na  krzyżu  wyrzeczonych^  w  Krak, 
1633.  (Warsz.,  J och.  HI.  6.  w  skróceniu  przywodzi).  Jest-to 
Kazanie  które  Jak  sam  na  tytule  dzieła  mówi:  „zostało  4o 
druku  podane,  gwoli  arcybractwu  męki  pańskiey  u  Oycow 
Franciszkanów  założonemu  od  ś.  pamięci  J.  M.  Księdza 
Marcina  Szyszkowskiego  Biskupa  krakowskiego.''  Na  niem 

rifMimf*  POŁ8.  T.  m.  '93 
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f#4ptoat ^c  Snrffc«ivtc  JKkofipwi  i  Dfletor , Regent ian^ 
ktmki  BfMii^fllilegrMyełi ,  keiWMtufów  ffeocieriai  i. 
BiffWeBrch  wk#DAlkj|i  PreMdt  trcybraetatflięki  ęnAitef. 
KMWiie  to  #elM  jest  suMeiaoBCi  iKtufliycsiiyciL  Trwete 
M  Meiec  jęĘSfit  fteeoito  B^tmgtlomia  da^hśmie,  prsyta* 
MW  Jocber  HL  6.  ie  me  zMm.  ' 

—  Henryk  Chełchewski.  Z  ostatniego  dopiero  AtMUa^ 
ktiiw  wylał  ęoŁ  nepiieni:  A^  Ocztmiectonjff,  p^rcbnym 
pififsm  K.  Hmryka  %  Rśdk  Ck6idm»9kiegę  PrM^.  ę 
Ar^kHH^..  Gmdiiędzimgo,  fipzmtłatikięgo  fii.  Sekr.  /.  K.  H. 
t^(/$tmion»  Hoku  Pmmk.  1644.  d.  29.  Grud.  ¥  w  b$eku 
M$c«iemMotci  praewntęttarąf^  a  w  Wanp.  $t  Bruk.  JHotra 
Eier/d  J.  K.  M.  TypogrMpbm,  83.  lMt»g9  roku  J645.  mrmb$ 
pokaz099ff,  wMeć  Idm  byt  Cheicboii«ki,  co  (w  perówaanbi 
» pierwszym  ]ego  foety^mfm  utiwarem  r.  iiSO.  wydanym) 
f9A  tyiuiem  GtBar  Usnff,  ruica  den  ne  charakter  aęia 
lego  kapłańeki.  Oatatnie  to  duelko  przypisane  Eierienie* 
Ml  iikfaaiaiii  Korybotewi,  Księciu  na  Wiśttowco  i  Łb* 
bdUioh ,  uciyaa  się : 

Gość  z  górnych  krain  na^niikie  Tryon/, 
Zflt^puie  w  Pałac  dawno  ulubiony, 
.    .  Boski  Maiestat  o{^a8Ecżaii|e  w  Niebie;  . 

Hiurbarg  CO  ciIo(«f  ecao  stanowi  u  ciobie. 

Pierwsze  (^Gwar  leśny)  jest  prosiem  przekopiowaniem, 
jek  pokazuje  ten  z  niego  ust^*p : 

Jagnięta  mite  moie,  młode  iagniąteczka. 
Roskossnaście  wy  moia  y  Uba  trsodecska: 
ledscie  ten  brzost  zielony '|;iy«cie  mtode  Uatki, 
A  dla  wilka  od  trzody  nie  biegaycie  wszystki. 

(1)  Niemieckie /ferd^r^^. 


no 

Ot<^  pnjszlo  do  citbio  and  two  i^idąteczko. 
Day  mo  mlećcklt  twoyci  to  l^nrai,  twofe  ssiecie, 
wfMtosn  tf#f6cBB0y  ow  fm|^^[[^tf  4i^  ki^to^M'. 

Niekiedy  aw awoln  1  tiuste  iarty  iid«rzą)ą  w  ten  gmr 
nim,  ś  maiowide  te  i  w  piątyai  (wafze^  Do  ]epnych  wian- 
aKy  Cbe1tb6wddega  aaleiy,  prsez  ia4aega  z  bibliografia 
■la  vspaoiiiinia»  Łodz  Opałimka  w  kloręy  Bołmmn  y  Ster^* 
nik  z  Dmwięcm  Bagni,  Weiofy  Hymw  f/au>o$łub»ffm 
UMhMhom  P.  Kri^izłopbowi  m  Emm  OpaitMk^mu  i 
Pmunie  Th$re$m  Kamltuuiy  %  Czarnkovfa  Czwrnk&ith 
skiey  radomie  wysptewmą  pąrnoskim  Henryka  Chehh^uh 
skiego  łoporem  uciosana.  w  Tboruniu  u  Franc.  Schnell^ 
boUsa  Roku  P.  1634.  dnia.  18.  Mofa.  W  ćtriartee,  ekzem- 
plarz,  (miaiem  go  od  ś.  p.  Ignacego  Rzońcy  urzędnika  Enąe. 
ryla  w  Warazawia ,  zderektuwanyi  dacbodzi  do  znaku  dra- 
l^arskiaga  A  ^•)i  tytułem  I  pr^ypiaaniem  nowośiubnym 
Mfłiankooi^  wynosi  ćwiartak  13),  gdzie  śpiewają  roUnai 
i  Ifełsy  na  cbwaię  nowozaślubionych.  W  przypisaniu  atoli 
lepićj  się  nll^  w  samym  wyrazii  wiersza.  Szczegółniij  po- 
czątek tegoż  przypisania  nader  jest  piękny.  Śpiewa  tak: 

» 

Kiedy  tąM,  iMM^  f Ai^,  M  il^  IMir; 

A  po  rozkWiflyc*  iftlMli.  pt««H!Ui  ipitwatyi 
WysKeti^iD  (M*>.  i<sb  iirózi^CMiMtfdą,  Z  dMitu  wyivi«dii«ny, 

Bym  ołt  tó  trireMlfl.  Mbyn^  friusą  MittauMiy. 
Przyjdą  nad  prMtfocsyste  Rsek  śH^mięoyth  w«dyi 

Z  których  dopiero  iHM0  p«tf«iokd[y  Wdjn 
Ai  nstyis^  gnmot  wicHi^l,  fe  ptfMMwsyni  &ft$\ 


Wyilat  tei  »  iMbUnit  w  druk.  •  Pawła  Konrada,  Roku 
Pańtk.  l#8d.  d.  9.  Maia  Poprtyiięion^  pokoik  Motktm 
z  Polakami  od  IMadytiawa  IV.  Poitk.  i  Szwedzk  Kfoła, 
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który  Janowi  Karolowi  Tartowi  swoleasktena  1 1,  Ł  Stmr 
roście ,  DworzaDinowi  Jego  K.  Hel  przypisał.  Ne  ma  w  so- 
bie nic  owagi  godnego  ta  bazgranina.  Wierszem  lichym  na- 
pisana jest  również  Wieść  %  Moskwy  prawdzitca,  ktoticun 
rymem  wyprowadzona ,  którą  Roku  Panek,  w  Toruniu 
1634.  wydał  (apud  Franctse.  Sehneltbottz,  ćwiartek  nie* 
Hczbowanych  kilkanaście,  ostatni  znak  draka  £.  i.J/ionJ), 
przypisawszy  ją  Samoelowi  Nadolskiema  Kapitanowi  Kr61a 
na  praskich  praesydyach  generalnema  StarogardzkieiiiD 
Staroście,  a  w  którćj  opisiije  wyprawę  do  Hoskwy  KrMa 
Władysława  IV.,  w  końca  Goworysiowi  (zoilowi)  temi 
przymówiwszy  słowy: 

„Dosyd  GO  prawda:  tobie  iesli  mało, 
Nie  zayrzę,  mow,  byc  gardło  aie  spukalo/^ 

Widać  ze  Niemiec  drakowaf  i  korrektarę  droka  trzymaf  . 

Lepsze,  a  przynąjmnićj  gładsze,  są  wiersze,  które  pod 
tytułem:  Uciecha  bogiń  pamaskieh  Roku  1680.  wydał 
w  Krak.  u  Macieja  Andrzejowczyka  (w  4ce,  czytałem 
w  Dzik.).  Na  przykład  przytaczam  ich  poiczątek : 

.  SlyszysSy  stowik  po  lesie  bny^jrm  wdsiecinie  śpiewa,  ' 
Widsisz,  Phoebus  oidobne  pagórki  roagizewa* 
Patrzysz  ano  zielony  list  po  zj^nym  drzewie. 
Wiewa  sie  od  wolnego  wiatru.  A  to  Icrzewie 
puszcza  mtode  gałązki,  wrobi  w  sośni  chroboce, 
NiedoyKzate  po  sadach  chwieii^  si^  owoce. 
Postoywa<$  tu  Apollo,  a  z  ptasz^ty  tymy. 
Usiiuywa  pracowa<$,  piosnki  tagodnjrmi. 

—  Adam  lakowski.  Oprócz  dzieł  (w  Polsce  I.  308. 
nstpn.)  wspomnionych  i  ocenionych,  wydał  Makowski: 
Poełne  nabożeństwo ,  dtą  ludzi  nabożnych^  krotko  y  pro- 
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ih  ądione;  Ku  wiffiząf  ezei  y  chwale  Boi^y.  Za  domo^ 
leniem  Starnych,  y  Urzędu  Duchownego .  t^.  Krakowie 
w  druk.  Andrz.  Piofrkowezyka  Typogr.  J.  K.U.  r.  1630. 
Broszura  w  8ce,  ostatni  zoak  drnko  B.  3.  mająca ,  którą 
w  Kora.  czytaiem.  Na  przypisania  jćj  „£  Kraliowa  z  domu 
Soc.  Jes.  Q  ś.  Barbary,  Paniey  Annie  z  Ruśea  Łnbomirsldey 
Kasztellance  woynicidey,  doticzyckiey  etc.  etc.  Starości* 
ney/'  podpisał  się:  ^X.  Adam  Malcowslci,  Soc.  Jesa/'  Ty- 
tał  wslcaząje  treść  pisma.  Sol»olewski  u  Jocbera  III.  109. 
przytacza  Wzj/wanie  do  modlUwy  codzienney,  a  Siarczyn- 
ski  a  tegoŁ  Kazanie  pod  t)  totem :  Ewiał  poboinoid,  Ofia^ 
ra  oddana  na  dwóch  górach  wydatnych ,  todziez  Modli- 
tewnik mający  napis:  Radoió  dwięła  wieczna  1621.  roku; 
lecz  moie  w  tćm  omyłka  je^t,  i  zdaje  się  łe  Siarczyński 
wziąi  jedno  za  drugie,  nie  zbadawszy  istoty  rzeczy  (i). 
Według  Czackiego  dz.  ID.  64.  pisał  przeciwko  Zbroikowi 
(litóry  utrzymywał,  ze  dziesięcina  snopowa  musi  być  ko- 
niecznie na  pieniężną  zamieniona,)  Odpowiedz  na  karłe^ 
lusz  o  Kompozytach  za  prawem  Boskim. 

—  ■arein  Aniił.  Istnieje  jego  wiersz  (nie  znał  go  Ju- 
szynski)  pod  tytułem:  Rzym  stary  wykonterfetowany  Ro^ 
ku  Pansk.  1630.  we  Lwowie  (w  4ce,  znak  druku  B.  2. 
Sień.),  w  którym  czeiniejsze  przedmioty  miasta  Rzymu 
opisane  są,  bez  zadnćj  rzeczy  znajomości,  bez  smaku  i 
nąjniniejszej  do  poezyi  zdatnoścL  Początek  łeb  jest : 

Poczinam,  ale  większą  nad  swe  siły  sprawę, 
Rsbnskltgo  miasta  zacną  opiso^ad  sławę. 

—  Hikołaj  Oborski  Wyszła  przez  niego:  Relacya 
abo  krótkie  opisanie  Cudów  niektórych  B.  Stanisława 

(1)  Portfw.  Jocb.  UL  6.  30.  549.  Polska  I.  318. 
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»$tki  8»  I  w  Kruk.  w  dntk.  Anin.  PMtkmat.  IMt.  r. 
lltif^  V  Dzłkowlf  rsyteieili. 

-^  Staiti8la«r01koviki.  legojnt:  Tfąlm¥hiauixtnm 
Pobudkę  da  SUamy  MfMpn  Bókahfrtm  SuHnmwtMnts 
Mu  Chttni$y$»^  Obranśś  Oyczpfn^  pnećtmko  nśeprtgt^ 
^fłMauś  Keronmmu  Prtet  fHmf^kma  (MkoMkiego  h$ 
Art.  Tjfp.  AbioL  Stad.  WydmkowAM  roku  1M».  Ctril»« 
tek  cztery  (ayfoi^m  w  MMScrtece  ukitśtt  OMOlłMdclk). 
Na  odwroltt«j  9trMky  tytcAii  dH*tr#ryt,  wyMairii^ący 
dirti  AttfoMt»  podtrsftymtilącycli  mlect/  mający  n  9^7 
nttpiś  obrona.  Ostatnia  śtfMka  piriaMawto  dMeiT^ryl 
na  ktdryiB  cłMHrągiew,  a  pcrd  aiii  aapb  tdil  : 

TempestiTe  obstandcm :  pomiriąo  na  to  słowa- 
Timdno  chwytaif  za  ogon  gdy  się  umknie  gtowa. 

UiiHiBAe  t«  n  skbiey  Cny  Poftiki  iiaitidziey 
A  vi^dt  o  Bai  nie  In^wiąi  m^dry  L4mIb  pv  naliidilii 

W  Bdiaj  raibode  tćj  wMad  niewolaiese  naśiidowaBie 
Mgo  rodsaja  witrssy  KTonowicsa  (w  PMariee),  Stf  jjkair^ 
skiegGKrt  hittydi. 

-^  Watoyan  Piątknnti ,  a«lor  wteraza  p^d  ty tafm; 

Tfiumph  Anyelski  Na  ch^óaiśbne  PmbłogoskiwiMeif  Pat^ 
ny  Mariey^  ttiMiey  nieba  p  ^emśe  C$$airzmDaf  UfnMa*' 
wzięcie.  Opisany  przez  Walery ana  Piątkowskiego.  wKrak. 
w  druk.  Mac.  Andrzmwczyka  R.  P.  IftSO.  Na  daicwięcia 
ćwiartkach  (które  w  bibl.  zakiad.  Ossol.  czytatem)  wy- 
śpiewują Apolo  i  Muzy  w  trzecli  ustępach  (chómmi  nazwat 
je  autor)  pochwały  Bogarodzice.  Aanie  Cecylii  Trzcin- 
skićj  KsienI  stajaiąteekMj  pnyplaał  swą  raifotę.  Jest  tei: 


MS 

PfpenUą  kktra  tfe  uufkia  to  ftlMakit  Mmiitną  «d  fpłti*- 
U  PowMiechnym  KtBbUektm  adfręmonoi,  nę  Pąmię^ 
WmuitiJtUtM  CkrgttKiM  Pana  muzeg^  da  Uruzalem. 
W  Krak,  u  Dpieimow  Materna  Jśndrteiauezffka  Roku  P. 
iM6,  W  ośittbi  ewiartkadi  (czytałen  je  w  biU.  sakbdfi 
OssdI.)  ęnyjfkmfth  ,3onDistnowi  %  przettcaą  radą  stOi- 

V]ri|iieviiM  fb  Vfitf ple  i  ttsttpae^i  Immkm  oąiącydi  m- 
piiy,  w|Md  ĆhrygtąM  eto  Jerozeliny  w  neidelę  Kwie- 
tnia. Poezyi  nie  m»z  v  tycb  wier9ZMfi* 

^  WUktIk  JMmA  Medni ,  zakonn  ksmelitanskie- 
jD  ja$iel0¥ifi80  Pntiir ,  pitelozyt  %  pism  Bernata  Khore* 
walfiskiego  Opata :  ^/^p^^  mądrego  y  dobrego  iycia  na 
4m€cie.  JObi  prostycb  y  wiernych  zakennfków,  a  osoUi- 
wie  MjMinic''  i  ogtoAlt  dr«kiem  f^i  Alr^.  u  France  Cśza- 
ffig0  1<S8D.  (w  ćwiartce ,  streaic  201.,  przypis  Zozannie 
X  f  raszków  Brodeckifey  iStaroscteey .  Jasielakiey).  Czystą 
palsceisymą  oznacza  się  przekład. 

—  Ks.  Waleryan  idry aetwic ,  czyli  Andrzsjewie,  (tak 
się  bowiem  podpisy wai  na  dziełkach  swoich,)  zyi  w  Stofp- 
each  na  Utwie  jako  Kapfan  zakonu  kaznodziejskiego.  Po- 
wiedziat  Katanie  na  pogrzebu  Dadziboga  Wladystmoa 
Stu9zki  ĘMztelanica  zmoydzkiego,  i  po  dwa  kroć  wydal. 
Raz  je  roku  1 630.,  w  ktiirym  Wiadysiaw  Królowie  obra- 
ny  Carem  moskiewskim,  Aleksandrowi  Słuszce  krewne- 
ipo  zmariego,  z  Warszawy  1630.  przypisał  (dwie  przedo- 
al^tnie  ćwiartki  oznaczone  są  tu  literą  G,  ij.);  drugi  raz  f»e 
Lwome  1631.  i  to  wydanie  ze  Stofpców  tegoż  r.  nad,  8.  Pa- 
ździernika sam  kaznodzieja  temui  Aleksandrowi  i  Zofii 
KMStanc.  Zienowiczownie  Kasztelance  zmodzkiej  odaro- 
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wii  (pnedostatnia  ćwiartka  oaactoaa  jest  literą  Z.).  ]>o- 
ayć  czystą  polsczyzaą  nafrisano  ta  luisaiiie. 

R.  1631.  Ka.  Petramai  Kaaiaidd,  Łeictor  pisaw  ś. 
Przeor  >  i  Kaznodzieja  Idasztoro  PominikanAw  w  Wilnie; 
powiedział  Kazanie  na  pogrzebie  Elzbiefy  ChaledUe^ 
%  Chąlca  (zamęinćj)  Słephdnowey  Sieiićkieif^  kttfre  (czy* 
taiem  w  Zai)  wydrukował  w  Wilnie  1631.  r.,  męłowl  nie- 
boszczki przypisawszy  je.  W  lat  kilkanaście  pdłnltj  wy  dat 
bez  oznaczenia  miejsca  Kazanie  na  pogrzebie  Jana  Alfons 
ea  Lackiego  r.  1647.  (w  Dzik.  czytałem). 

—  Tomaaz  Bfauuiowaki  Kapłan  zgromadzenia  Jezoso- 
wego,  wydał  we  Lwowie  n  Jana  Szeligi  liSSl.  (u  JocIl  D. 
246.  jest  mylnie  przywiedziony  tytuł)  broszarę  z  siedm- 
nastu  ćwiartek  złoioną,  pod  tytułem:  Niewiara  schiemor 
łykaw  polskich ,  którą  Mikołajowi  Potockiemu  Jenerałowi 
podolskiemu  przypisał.  Dowodzi  w  ni^  (dowodu  ładnego 
nie  pokładając)  ,,ze  żaden  Schismatyk  naszyniec,  żaden 
Heretyk,  tak  Ormianin »  iakp  Rusią,  Kalwin,  Luter  etc. 
nie  wierzy  taiemnice  (łak)  troyce  przeaaświętszey,  y  o- 
wszem  iadnego  Artykułu  wiary  Swiętey  nie  przyznaje.'^ 

^  Krzysztof  Radziwił  Książe  na  Byrzacb  i  Dubien- 
kach ,  Hetman  polny  W.  Księsttfa  Litewskiego  ,naleiy  do 
małćj  liczby  mówców  polskich  świeckiego  stanu.  Jego  Ho- 
ęjna  na  pogrzebie  Krzyś złopha  Sapiefti^  Woiewodzica  ufi- 
lenskiego,  Pisarza  W.  X.  Ut.  miana  w  Różanie  1631.  r, 
1  snadź  tamie  w  następnym  roku  do  druku  podana,  (czyta- 
łem ją  w  Kom.),  ma  wiele  piękności  krasomówczych.  Kła- 
dę jej  początek :  ,,Na  tym  smutnego  Aktu  dzisieyszego 
placu  stanąwszy,  zkądbym  Mowę  swoię  zaczął ,  nie  naydo- 
ię  zgoła :  Czy  żałować  mam  straty  zmarłego  Siestrzeńca 
mego  9  którego  cnemu  ciału  gwoli  ten  żałosny  obchód  po- 
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grsebowy,  ta  ostatnia  posługa  Cbrsetoiaoska  bdprawiile 
się  t  czy  ntrapfonego ,  a  e  większych  wszjtkich  pociech 
swoich  połowice,  y  z  ostatney  niemal  starości  podpory 
wyzotego  Rodzica  cieszic?  czy  tez  tey  klęski,  którą  stra- 
piona Oyczyzna  w  tak  wiele  cstch  Sioow  swoich ,  w  tak^ 
krótkim  czasie  osierocona  cierpi ,  opłakiwać!  V' 

—  Daniel  Otr^bosz  wydał  w  Krakowie  1631.  wiersz 
pod  tytniem :  Affekł  radosny  na  dzień  sTctodry  Ksiąi^ 
łom  na  Zaslawiu^  (Warsz.),  na  którym  się  podpisał:  „na- 
uk wyzwolonych  Mistrz  y  Philosopbiey  Doktor/'  W  przed- 
mowie do  Kstąłąt  prawi,  ,,ze  z  powinności  którą  ma  ku 
l^zezacnema  ich  domowi,  wiersz  ten  napisał."  W  nim,  od- 
zy  wi^ąc  się  do  Akademi  krakowdcićj ,  tak  mówi : 

Cna  matko,  która  nad  urodzenie 

Wielkie  od  cnoty  masz  zalecenie, 

Oto  Bóg.  który  nieba  zbndovat, 

I  wssyetko  rodną  tiemi^  ftindowal, 

Filary  w  których  wszystkie  iztnki  awe  wyprawili 

Z  domn  zacnegn  wzięte,  w  domu  twym  postawił. 

Bo  w  akademii  krakowskiój  raczyli  pobierać  nauki 
młodzi  Ksiąięta ,  których  z  tego  powodu  wychwala  poeta- 
wierszem  dosyć  lichym.  Zastanowiły  małe  oiy  wane  w  nim 
wyrazy  zastarzałe,  jako  to:  zapada  dziś  jeszcze  u  Sło-. 
wian  wszystkich,  Polaków  wyjąwszy,  zachód  słońca  ozna- 
czający. 

H.  1632.  Jan  Grodwagner,  wydał  r.  1632.,  bez  wyra- 
ienia  miejsca  druku,  pisemko  (w  4ce,  czytałem  w  Gdańsku) 
pod  tytułem :  Discurs  o  cenie  pieniędzy  (tak)  łerazniey^ 
-$xey.  Y  o  niektórych  skutkach  iey.  Przydane  teraz  nowo 
medium  albo  sposób  zniżenia  Ceny  pieniędzy  bez  szkody 

nku.  roŁg.  T.  ni.  "^  . 
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ifo  bjfdi  ma  spadły^  nihłbif  prteds^  s«  triek  9ic  me 
til,  ŁMry  wskat^ie  la  treść  samegai  ptmkn.  Pod 
ifftglfdem  wswaętruydi  kraju  dsiąjiHr,  itaiaa  jcat  ta 
HrfsjBura.  Z  ikj  wiAać,  »4wi  Ccacki  (IX  i«  si^m  nteda- 
wierzał  Królowi  ca  ^  hkd^  maatty  w  aaleiyt^j  atopfe, 
£eM  (eoze  bijat  w  śtofia  irfisa^.  WMać  I  to,  ie  owcze* 
ana  Europa  osabDe  wyraMała  towary  4la  zbytkimc^  Psi- 
aki ,  ktteych  sana  »e  oiy  waia  a  aiąbie. 

--  ffarzogon  OBtroaki,  .^^todent  aiawiiey  akadanii  kra- 
kiwskley/'  wtosia  twa,  W^r  (m(d  póhotngck  Mziatk^ 
dmk  Jama  FrąękrnoiM  tmenetanina  kraków$k.  za  kolę- 
dę oflarouml,  wytfoczy wray  je  w  Krakawie  u  liardaa  Fi* 
lipowskiego  1632.  (ćwiartek  sześć ,  w  bibl.  zakładu  OssoL 
czytałem).  Nie  byf o  co  dawać ,  lichotę  taką  t 

~  Prokop  Wereaxq»ka  jest  aut«re«  wiersza  pod  ty- 
rałem :  Herkules  afro  Zirokm  Rttśa  y  wevmfM  prusłro^ 
ga  tcspaniałey  Stówtańskiey  Młodzi.  Przez  Prokopa. 
Wereszezakę,  Studenta  akademiey  krakotoskiey  napi" 
Mfkk  W  Krakowie.  Impr&Hętur  SebaeUfoms  Mueermui. 
W  Drukami  Uareim  FUipowsMego,  Roku  1638,  Bro^ 
Mmra  wraa  %  tytuiem  z.  o6»iu  tłoian  ćwiartak.  Przyp^ 
aai  ją  autor  Janowi  z  Dąbrowice  Firkiłowi  W^ewadide 
krakowakiemu.  Śpiewa  %  tam  rymopia,  jak  fH  cslowia^ 
czy  tepsuł  się  przez  rozpastę,  i  jak  zaiając  Bóg  lago  ia 
cafowlaka  stworzył,  ckoiat  eałe  pleaiię  kidzUa  wyjnbić, 
iły  •to  aiabiaaia  aatrwołeai  tern  co  nastąpić  aikła^  paidl- 
aay  aa  kplaaa,  błagali  go  a  litość.  Młaaowiaia  Alcydaa 
{iok}  iNrądował  przed  Bagfan.  aaaliiałssy  dabr e  poata- 

m 

(1)  9x.  1. 16S.  w  pnyp*  248. 
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dMlt,  pimtMnrhi  oledaMfy  c»  san  cćyM  aa  iywMa, 
ziaiti  sostai  ito  aitba  wzięły,  1  octy  Mi  jafc  ma  w  ffwoje 
W8tę|»ovi€  itteiy^  ćwłeiyć  rfę  w  cooiacłi  itttst«ie,a 
wigardEfc  apresaaścią  i  lealstwem.  Dzfta  myftl!  a  itiksza 
jatscae  wyrafiąjąca  ją  mowa;  lest  to  iia6lądowanle  Herkii*' 
łasa  Miaakowskiesii.  Autor  nie  kędąc  rodowityn  synem 
Korony,  sa^i  prorwłacyoaidtniairt  litawskieiii ,  i  powdd 

# 

tego  tlteaczy  w  zandmiccia  ddeika  ańwląc : 

Niedziwuy  ńe  i«ślibyiii  ecym  doskoaftlemn, 
Nie  "wygodzii  iak  trzeba  Rymowi  Polskiemn: 

Dnieprowe  krwawe  Mnzy  to  wszjrtko  sprawili,  (tak) 
Że  wdiięoSDyeh  RoKolańskich  mow  mnie  nancsyli. 

~  Ka.  Jaoynt  ^jakawi^  K^an  zakonu  kaznodzif}* 
skicgo  i  Przeor  tegot  zakanii  n  ś.  Troyce  w  Krakowie, 
nai^cM  urząd  kaModsiei  trylMiaalakfago  w  Lnbtłnfe ,  na* 
stfpaia  takii  sam  a  fkry  w  Krakowie  sprawtfwaf.  Nąjle- 
peae  j^^  ka^sania  (znajdoją  się  w  Warszawie)  są : 

Kokośz  wprzód  P.P.  Krakowianom  to  kazattiu  ta  ko*-  . 
lędi  dana;  połym  nowemu  stadłu  P.  Janom  Mikoiaiowi 
%  Żurouui  Damelowiemoi  j  Podskarbiemu  Wielkiemu  ko^ 
rommmu,  z  R.Zophią  z  Tęezyna  na  gospodarstwo  po 
smigurme  4rukiem  ofiarowana,  w  Mrak.  1638.  8iarczy&* 
ski  rok  1613.  kasailo  tcmia  aaanacza,  »adi  Aa  tego,  te 
je  mo&e  w  ten  czas  powiedziai  Mijakowirici. 

hUerregmm  stit^  s^oetwo  osieroeiaieg  koronie  pol* 
simjf  po  śmiera  Zffgmtmta  Ul.  w  kazanki  nm  wizerunk 
podane ,  a  patiem  druk^n  nieeo  rozszerzone ,  w  UAUme 
w  drukarm  F^wia  Konrada,  1632. 

KaiMia  pieiwsze  w  komlczao-powiśliym  nktaizie  ina* 
błoK,  ńaleiy  do  osofoUwodcl  naszćj  wymowy  kasD«dtlejsktiM. 
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•       .  *  ■ 

K«iąds  Mijakowski  w  ukfadzle  tego  knaaia  oczywitete 
naśladowai  Fabiana  Birkowsklego ,  który  Jazuego  daf  sa 
kolędę  stamun  rzeczy  pospolitej :  W8tak£e  prsewyłasył  go 
pod  wssdakim  względem.  W  przemowie  do  PP,  Daaleło- 
wicow  mówi  on :  ^.Przedsięwzięty  moy  zamysł  tę£  kokosz- 
kę pismem  świętym ,  y  rozaymł  naukami  utaczoną ,  kio* 
rąm  na  Wesele  mego  Mciwego  Paśstwa  gotowaf  po  Smi- 
gnrście,  tak  tobie  M.  P.  Podskarbi,  lako  tei  młodey  Go- 
spodyni twoiey  na  gospodarstwo  niesie.  Nie  dziwny  się  ze 
tak  lichego  Ptaka  po  Smignrśde  niosę ,  gdyi  w  nim  Hie- 
roglifik poboznćj  szczodrobliwości  twoiey  widzisz  na  oko, 
który  aby  b}i  okazalszy,  wystawiam  d  Kokosz,  co  od 
zniesionego  iaia  odchodzi ,  mówi:  Et propria  alłeri  retin- 
quo.  czym  ulcazać  chcę,  ie  śzczodrobliwa  Wielmozność 
Wasza,  zawsze  umiała  ex  proprus  linguere.''  W  samem  zaś 
kazania  odzywa  się  następnie  do  słuchaczów  w  te  słowa : 
,,Pana  Boga  prośmy,  aby  nas  przez  tę  godziaeczkę  za  kur- 
czątka pod  skrzydła  łaski  swoiey  niebieskiey  przyiąf :  bo 
inaczey  ona  drapieina Kania,  z  kraiów  piekielnych,  y  mnie 
do  mówienia ,  y  wam  do  słuchania  przeszkadzać  będzie/^ 
To  rzekłszy  przynosi  za  kolędę  kokosz  różnym  stanom: 
kapłanom,  szlachcie,  Burmistrzowi  i  Raycom  krakowskim. 
Akademikom  czyli  Professorom,  młodym  paniętom  i  Stu- 
dentouL^  mieszczanom ,  paniom  zamężnym ,  wdowom «  a  na 
koniec  pannom ,  stosownie,  do  kałdego  stanu  przemówi- 
wszy. Do  Kapłanów  tak  mówi :  ,,grzebiąc  (kokosz)  nie  ku 
sobie,  ale  wszystko  za  się  odpycha,  zarówno  barłóg  z  po- 
siadem,  czyste  ziarno  z  pszenicą  za  się  odmiatywa,  y  ja- 
koby w  niczym  smaku  nie  miała,  iako  się  iey  nic  nie  po- 
dobało ,  ku  sobie  nigdy,  a  od  siebie  zawszą  odrzuca.  Po- 
dobno to  Kapłanom  na  przykład,  takiego  obyciaiunle- 
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aych  kokonek  ii«tora  naoczyf a :  abowiem  między  wielą 
eaot  które  Kaptena  zdobłą ,  y  ta  niepoałediiia ,  kiedy  mar- 
mMsi  tych  świeckich  ole  labi ,  idedy  w  tym  nie  korzysta 
co  pobie  świat  smaknle ,  Medy  od  aiebief  odrzuca  rośkoszy, 
stroie,  bogactwa,  dostatki/^  Do  szlachty  w  te  odzywa  się 
sfowa:  ,,krew  Szladiecka  w  Koiroaie  Polskley,  nay  wyższe 
trzyma  mieysce.  Ale  Panowie  moi,  trzeba  przy  ley  grzędzie 
caoty  kolcoszey;  bo^  kiedy  cię  natura  y  urodzenie  wysoko 
posadziło ,  a  ty  leszcze  nad  to  chcesz  nos  wyzey  nosić  nil 
g^ę ,  każdego  sobie  lekce  waiysz ,  kontemnoiesz ,  baf  tą 
grozisz,  znieważasz,  wszystkich,  ar  {niby)  twoy  kogut,  w  no* 
cy  inkomod.uiesz:  kiedy  się  to  przed  tobą  iaden  wyliiedzieć 
nie  może ,  ani  Kupiec  w.  sklepie ,  ani  Mieszczanin  w  ka- 
mienicy, ani  ubogi  oblopek  w  chaiupie :  Ach  nie  pomaiu 
to  szpeci  twoię  przystoyoość  Szlachecką. '[  Do  Burmistrza 
i  Raycdw  mówi  tak:  ,,dzrwna  rzecz,  wszystkieml  członka- 
mi, cokolwiek  ich  ma  kokosz,  uprzykrzyć  się  mo2e  kur- 
częciu ,  krom  samych  skrzydei :  Hoże  się  uprzykrzyć  no- 
gą ,  kiedy  ie  udepce :  moie  się  uprzykrzyć  pazurem ,  kie- 
dy ie  drapnie :  móze  się  uprzykrzyć  nosem ,  kiedy  ie  dziu- 
bnie  y  ukluie :  może  się  uprzykrzyć  £ofądfciem  y  gardiem, 
kiedy  przed  nim  pastwę  poziobie :  może  się  uprzykrzyć 
wrzaskiem^  kiedy  ie  odwabia  ztamtąd,  gdzie  się  rado  za- 
bawiło; same  tylko  skrzydła  nigdy  się  kurczęciu  nie  uprzy- 
krza.  Czemu  ?  Bo  tam  mu  naylepiey:  tam  się  nieboiątko 
grzeie ,  gdzie  zimno :  tam  drzymie ,  gdy  mu  się  spać  chce: 
*tam  w  niebespieczeństwię  ma  refugium  swoie:  tam  zpra- 
cowane  odpoczywa.  Co  toiest,  ie  Pan  nasz,  będąc  Rządz- 
cą  y  Panem  świata ,  nie  chciał  po  prostu  nazwać  się  ko- 
koszą :  ale  kokoszą  ze  skrzydłami ,  okry  walącą  kurczątka? 
Na  to ,  aby  przykładem  lego ,  Przeioieni ,  Rządzcy,  nie 


tylko  prylrateydi  MiMt,  tfo  j  wsi} stkiftgo  iniaU,  «tii^ 
PoddMym  sWliD  M  skrsydef ka  Łiikmie,  aie  IrjriI  tai  dfft* 
V  y  uprzykrzwi :  «le  okry wai  w  nimtct^dn ,  ratoinli 
w  meltopiecsewtwie,  w  upadku  dzwigalL'' 

Ńa  koniec  przynosząc  Sindaitfom  po  koIę4zte :  ,,ko- 
koflskę  z  pypciem  /'  tak  do  nich  ńdiri :  ,.Ki€dy  kokossoe 
pypeć  uraśBie ,  o  iako  iey  z  tym  ile!  lako  iey  z  tym  pkh 
gawo,  wszytko  parska,  pryska,  ieśfć  nie  mole ,  chadaie, 
tak  diago  ał  iey  pypeć  zedrą.  Bo£e  moy,  tesH  kto  spooe* 
hoiieyszy  do  pypda ,  iako  Młodzieniaszek !  A  ieszcze  Im 
dwoiakle  więc  rady  pypcie  rosną :  Jedne  szkolne ,  dmgle 
płdcielae.  Kiedy  leiię  owo  mtodzieniaszek  łmie  wszete* 
esnycłi  słoweczek ,  ioiesz  zle  okoto  niego ,  pypcfć  na  ię* 
zyku  piekielny:  Kiedy  się  dziecię  nanesy  klimklem  rzo- 
cać ,  y  to  dyabelski  pypeć :  kiedy  owo  mf odzieniaszek  pio- 
sneczki lada  iakie  rad  śpiewa ,  ioSesz  na  fęzyka  pypeć: 
kiedy  tei  klnie,  czarty  wspomina,  zforzerzy.  A  y  to  nie 
kokoszy,  ale  dyabelskle  pypcie.  Krom  piekielnych,  cier- 
pią  tel  więc  y  szkolne  pypcie  młodzieniaszkowie.  Wiede 
które  ?  SoUecismus  (1 ) ,  Barburwims ,  Połonismus :  zle 
to  pypcie  wizkole,  plugawa  przywara.  A  matko  Bota, 
toć  to  z  takim  pypciem  sprośnie  w  mowie!  plagawo  w  kom- 
posicyey !  toć  się  o  to  nieboszczyk  Korneliasz  gniewał! 
Wiedział  abowiem  iak  młodzieniaszkom  stkoditwa  ta,  co 
ie  zaraża  tak  złemi  pypciadii ,  negłigenłia ;  po  naszemu 
niedbalstwo/' 

W  kazania  drągiem,  któremu  daf  napis ,  Jnterregnum,'* 
tak  mówi  o  polskim  orle:  „Powypadały  piorą  z  tych  skrzy-- 

(1)  Sam  kacnodzi^ft  dostał  snadź  pypcia^  bo  niewIedzhłSe 
tfę  powlnM  pisać  soheeumiUj  niekiedy  $alkti$mi$. 
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4kt,wffi%nyiBię,tmkQt%H,  eo  prititym  prędko  gosili 
teraz  prędko  ocieka ,  nie  tylko  i  obcych »  ale  y  «  iUTch 
wioM;  co  prwdtyii  teiide  iowił,  teia  oMow  traci;  co 
fmAkfm  cnim  gttitaia  Mwie^aai,  teru  twoMi  ohronlć 
«ie  mtłe;  pnedtyan  nit  bał  alę  y  faktaydi  Sępów,  a  tt- 
MS  1  aitgo  lada  ptaatwo  po  piorloi  Bkebie.  Żaląc  aię 
praedtytt  nie  nawiiiii  na  ocsy  iego,  a  teras  go  gorszy  sa» 
iąra  T^iitarzyo  goni/' 

Kąsanie  ae  dtień  i»  Sztupana ,  wydaioe  tp  ErakowU 
Ji8&  r.  prsywodsi  Jocber  E  41Z  Wieie  laBsycli  prsyto* 
«8yt  fitarcsyńaki^  ktita-yck  nie  snem.  Znam  saś  kasaale 
wydane  pod  napiseai :  Znaczna  w  matę  małnma  Anna 
a  BMea  Lakatairska  tirubima  na  Wwmzm,  w  Mrakawk 
IfiBSL  (w  Zaioak.)  ktdre  vkilkaiiaścle  puypi^ań  opatrsyt, 
tśkarwmmnty  je  s  osofena  kełdann  s  csioakdir  smarł^ 
Hrakinł^  ^A  to  dbi  tego  Q9k  sam  mimi  w  pnenowte  de 
Csyteinika  pe  owych  prsypiBaaiacfa  eedeazcsenij),  aky  po* 
tońmy  wiek  nie  lyike  z  cnot,  ktoie  w  tym  kaaeaiazcskn  (teA) 
mdlm  cnytsać  będiiesz,  ale  y  z  Potomstwa  zacnego  oanat, 
ce  to  na  Matroen  była.^'  fihmo  kazanie  Uchę  Jest  i  lichy 
e|yi  p^islkk ,  mianicadle  f  adizkiomi  BMkerootamami  f ate- 
ny. !lą|lep8zy  oatęp  w  inm  zdat  mi  się  być  ten :  ,,wedłag 
dobrey  Polityki,  te  ieattitaiogłowa  w  Oyczyznie  znamie- 
nita»  ktdta  fteoindttate  et  pin  edocnlkme,  takto  potom- 
stwo zeetawnte,  oo  to  y  konia  w  bom,  I  startek  w  Pokoti 
jednie  eeieić petrefl:  które  y  esnUe  w  potrzebie,  y  ęfkh 
wy  w  cadWe  zełyć  mole  y  mnie.''  ŁUAsze  jest  od  niego 
k«nnie ,  he  pełne  fachtokieb  nmkanmhtsidw,  fcidre  wydał 
pednnpisefy  Bictęśnąf  ufMkaniedammitamkim  Mamo* 
inmaa  7iMMir  gjifmain,  mlSrefc  104S.  Taita  lem^  war* 
iDMieel  Smkmk  p$  Miśni  MmTgi^akM  M9liiiet0  J^pas- 
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kowskiłf  tamłe  1644.  wydane  (postada  J.  Łissoer  w  Po- 
silaniu). 

—  En.  Wavn^ec  Pnu,  Benardyn,  w  ukooi«  swa- 
Jem  Definttor  i  Kaznodzieja,  powiedział  dwie  pogrzebowe 
mowy:  Kazanie  na  pogrzebie  Alexandra  Kolęckiego  z  Ikt^ 
fyeh  Kotnik  \— Senator  n>  Mikołaju  HUhowiezu  na  tk^bro^ 
tonie  Kaeztelame  wileńskim ,  omt^złyńskim ,  radoszkom^ 
skim  etc,  Słaroicie.  Obadwa  wydai  w  Witoie  1622.  i 
1633.  roku  (w  bibliotece  Zaluslci).  Pierwsze  przypisał 
zpowioowaconemu  z  nieboszczykiem  Księdza  Jerzemu 
Tyszkiewiczowi,  Suflfraganowi  i  Archldyakonowl  wileńslde- 
mu:  drugie  Marcibelli  zonie  zmarfego.  lierwsze  ziurtuga* 
je  aa  uwagę  przez  wyr ałenia  niektdre.  O  wojenayrli  tru- 
dadi  nieboszczyka  mdwiąc,  tak-  się  odE}ira:  „słuebat 
dum  wojenayeli  miie  w  Inflancieeli ,  zacbciato  mu  się  tei 
siyszec  dumBąjardw  duamych  moskiewskiclL  Jedna  masif 
tam  (ylko  duoia  w  Moskwie  nie  podobała,  nie  między  Mó- 
slŁwą ,  ale  między  swe iemi :  dla  czego ,  wolał  ustąpić ,  y 
zlacliaG  z  woyska ,  a  niz  by  miai  nlewddęczney  leAiey  tey 
dumy  siuchać.  Ona  to  duma ,  którą  nie  uwaini  żołnierze 
na  szable  przyrięgaiąc  złoiyii ,  gdy  Confaederatią  poprzy- 
ttęioaą  podnieśli.  Nie  wdzlęcznasz  to  duma ,  gdzie  Orzet 
na  pierze ,  a  Matka  lia  dzieci  narzekała/' 

*—  Ks.  Zygmnnt  Komorowski,  „zakonu  bernardyńskie- 
kazttodzieia  generalski ,  Definitor  prowincyey  polsliyey,'' 
wydał  dziełka:  Deelaracia  zMey  Wolnosd  iezeiez  ttol^ 
noecią  rożnego  od  starapolskiey  Wiary  nabożeństwa 
H)  Rzeczffpospotiłojf  dobrze  sporządzonep^  zgodzie  nie  mo- 
ie.  Le^poli  in  officbui  Joan.  SzeUgae  1632.  (Oprdcz  rige- 
stru  i  przypisania  Jakubowi  Sobiesldemu,  Krijezemu  ko- 
ronnemu ,  co  dwie  ćwiartek  zawiera ,  reszta  ma  s^^naturę 
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Ar—G.  3.  csytatem  ir  Md.^  układa  OssoL).  Dciwedsi  wh 
tor.ie  tylko  katoUkom  nideły  się  woIbość  w  Polsce,  ze 
Mmi  wtedy  tylko  wolu  będą ,  kiedy  zrsatą  z  siebie  jarzmo 
ustawy  koBfederacyJD^j  z  r.  lft7S.,  łe  protestanityzm  woI* 
fiOści  ich  gotpje  pręta,  i  t.  p. 

—  b.  Kkałąj  Dobraeieaki  na  dziele  w  Krakowie  1633. 
pod  tytnf  em  hfbrmdcya  o  niektórych  artykułach  mię4^ 
duchownym  a  swiet$kim  stanem ,  po  raz  trzeci  wydaaem, 
(pierwsi  wydat  Sebast.  Noeerin  w  Kralc.  u  Aodrz.  Piotr- 
kawczyka  1607.«  drugie  wyszio  tamie  u  Mac.  Jędrzejow- 
jczyka  1020.,  trzecie  jest  owe:  wszystkie  są  w  ćwiartce, 
posiada  je  btbL  okręgu  nauk.),  podpisał  się :  ,,krakowsfcl 
isandomirskl  kanonik,  oboyga  prawa  Dolct6r.''  Rozbiera 
w  niem  rzecz  o  dziesięctaiach  >  juz  to  w  sposobie  badaw* 
czyta ,  jui  popularnie,  przybrawszy  wykład  w  formę 
dyalogu,  1  wystawiwszy  jak  ZiemiaBin,  i  jego  Włodarz 
o  Kompozycyey  (okładzie  o  dziesięciny)  w  roku  1582. 
zawartćj,  rozprawiali.  Mniema  Jocber  HI.  293.  nstpn.<lctd- 
rego  ztąd  coómy  wyićj  powiedzieli  i  co  powiemy  sprostuj), 
ie  dalszym  tego  ^ma  ciągiem  jest  ów  Dyalog  o  Compo^ 
tęcyey  w  Roku  ih9St.,  który  wyićj  przywiedliśmy.  Zapo- 
mniał dodać,  ze  ciągiem  jest  wszystlcich  trzech  wydań. 

—  Ka.  Adam  Opatawiasz  (JoszyAsIci,  a  za  nim  Siar- 
czyński  pisze  Opatowezyk,)  Doktor  pisma  ś.  Professor 
w  akademii  krakowskiej  i  Dziekan ,  tudzież  spowiednik 
zakonnic  w  klasztorze  u  ś.  Andrzeja  w  Krakowie  będących, 
wydał  w  ćwiartce  u  M.  Jędrzejówczyka  w  Krakowie  1633. 
Żiymoti  Cuda  W.  Salomei,  Krolowey  Gałiekiey,  litóry  ze- 
brał tak  z  rękopisów  chowanych  w  rzeczonym  klasztorze, 
tudzież  w  Starym  iSączu,  jako  tei  z  przywilejów  innych 

piinoni.  pou.  T.  ni.  95 
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blilsfetMtf w,  nt  koffec  ■  tamiilcifziw  pbMdob.  I4k  Mii 
imłaef  o  we  w«g<f  dcie  błstoryemym  Ab  tdkrjrt*  to  ^i 

Dru«i«  dzieło  KsiędM  0|MloWi«ta»j«il:  ^^tfotp 
da  wiel^ttgo  Jama  KanM^o  DoMtrą  w  pimśt  i.  p  /V9- 
fessora  Akademicy  krakowikity,  <p  ATmA.  łM2.  r.  {lUmf 
pRtfi  po  fooiitt  wyBtło  to  dkieio,  taoltęHic  Alniaio  się 
po  poitkti,  letfą  niorttwiiie  obozoniij  ^  o  tito  JoiAota  UL 
494<  por6«i»ąi)«  które  wydtł  MkfodMi  flindącyi  BoHid^ 
niilłA  lifoftodworftkitgOi  Na  tytule  petriedhktł ,  ie  je  Ic^ 
broi  E  rękopitdw  wielkiego  KoiegtHa  (akadttiit  knkoir>' 
ski^),  i  Kościoła  b«  Aitoy^  gdate  iwiokiianaKifteego 
cfcowaao,  tudtiei  s  kroniki  W.  Maciąja  Ułłdiowifir  i 
Mgrck  pfrwai«ych  i  wiorogodoycli  autorów.  DMcf o  to  joof; 
■Mjm  z4aitiea»  »ie  wielkićj  wai;i<  D<ll#ko  wiftiśj  nacsf 
/V«0<  zbatDtśnia »  /MfiMtt  fkonnyck  klanioru  steięlęg* 
AndrtelK ,  athotntome  mAsieMlwa  podawmąiy.  to  ifn*. 
to  druk.  Stanisi.  BerMotbieea  Roku  Pt,  1641.  (aytalea 
to  w  Daikowie ,  a  dwa  piorwsae  dif eta  w  Wam.),  #nyyh 
saay  Abbio  Beacie  If ysKkowski^  Ksicał  raecaoMgo  Ut^ 
sttoru.  Juszyńoki  Cu  Jocłt.  III.  125.)siitotBie  oddaje  tfeom 
dcieła  wiełkie  pochwały,  Hcsąc  Je  do  najtepszych  plaa 
ascotyczaych  po  polsku  wydany  cfa.  Ołtfwaie  są}ii(l^  się 
oao  oiMaerilyni  wykładem  poadrowteala  Pnuty  Matyi  przez 
Anioła,  i  0(H^owiedzią  din0|  niu  przez  nią  na  takowo.  Jo^ 
chor  III.  482.  przywodzi  Jebzrze  (podług  SiArliyśkliiego) 
Żyei«  i.  ia«fta,  kt4)rego  nie  zMini. 

-^  Kg.  iai  Dyoiisy4MeiiilU  był  ś..  Teolegit  ŁektiH 
rooi  i  Kaznodzieją  farnyn  krakowsfctn.  Piotr  Mdlczewski 
podoi  do  druku  w  Krakowie  16SS.  liefae  jego  KuztttUs  nm 
ląłorą  nigdzie^  postu,  a  ehioałebne  iicięlo  i.  fomuslMt, 
Doktora  Anyelsktego,  ktiire  i  r.  1641.  tanio  wyaato.  Oka- 
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dwa  bibl.  okręgn  fiiito.  IHt  tef^jrdl  Meł  kazjBodziej- 
dkich  naleiy  beswątpieniata  praca. 

Opolska  Ł^7&)>  ttftyąlKdi  r,  16^^  m««  c«;U  c%m9Ęt»  ^y-' 
danie  dzieła  swojego,  które  ^  jefO  wynio  dmorci  fod 
tytufein:  O  exorbitaneyaeh  które  u>  tym  jieieku  niektórzy 

Jeb  Mość  PP,  mimu  nmi  jBott^  Sknam  imbowne- 

mu  tadaią  zdanie  »men»y  pemięei  Maeieita  ^no^lecMe- 
go.  V)  Krak.  w  (InĄlt.  Ą»drz^  Piclrkotręz^kan  1Q32.  roka 
w  ćwiartce  (jest  w  bibl.  okręga). 

-^  Jm  ilMldy  Ura^iwa,  Stadent  sfawncy  dtadeniey 

ki^ttwskicy  (^  atbwa  p«cty),  na^iaMl  Thremdyęat* 

t0f  Tnabt  na  imiitć  Krati»twi,  kttre  wydal  to  Snk. 

ItaS.  (WaMS.)>  i  {urŁypiflirf  je  Kaaiali>«awi  Łaoaowś  Sa- 

piełe.  Są  ta.  dwa  treay,  «  pModa  iminri  Zygawtta  Bf. 

pnaft  tatakdw  t  maHago  Jłi«ta  mMbńką  caawodcone, 

wraz  2  tiehnką  i  pieśnią  ieU^muy  (^gpanf,  ktdrytM  tai 

sama  icBit  ttaść  co  i  trapdiw.  W  pierwnym  trepie,  ktte». 

nu  dai  aapN :  Pu»  magma  mśrium  eeł,  wychwala  ciii»- 

ty  I  dzieła  Zygmunta ,  które  wiecznie  trwać  młaty  w  pa* 

inlfol  Fakkdw  cayM,  jak  aią  wyrazif: 

Poki  sloty  Tytop,  woz  po  niebie  tocsy, 
*  rozwite  -warkocze  w  ranney  rorie  moczsr: 
f  akł-cmfb  MałuMk  (A)  tomy  Lmk»  ^cto. 

W  dragim  trenie  opisojąe  straszną  wieść ,  która  sl^ 
B  powodu  śmierci  Monarchy  rozeszła ,  tak  mówi : 

Siekąc  pon^etr^e  strzała  plory  oprawiona, 
(t)  IfliB<«p4^ 
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JakortgMi»yiiaAleci,awWy     j  „i, , , 

Ztamewd  strachy  kanai  fnUd  potrwoione  • 


ij  episojąc  sŁotki  t€j  wieści ,  mtfwi,  jak  ona  chnni- 
rę  piacztf ir  sprowaddf a  na  polską  kndnę ,  i  w  tij  mierze 
pięknego  porównania  oływa: 

Nie  tek  %  Mokiych  obłoków  ogroMBie  pnascsony,' 
Strasside  tycsąc  wy^da  pionu  ideiicigiiiOBy: 
Gdy  wielkim  grzmotem  tn^sąc  %  gmnta  twardą  sieaii^ 
A  ttrzaty  ogniAtemi  straszy  wszelkie  pleail^. 

'  Sidanka  Korey wy  irie  jest  bez  wdzlcktf w.  Nie  wysta- 
wił on  w  niij  pastuszków  rozinawiaji|cycii ,  jak  to  uczynili 
poprzednicy  jego,  lecz  wyprowadził  na  scenę  dwa  ry« 
bakóW)  którzy  z  powodu  śnderci  Króla  rozwodzą  iale, 
śpiewając  na  przenian  pochwafy  zmarfego  Monardiy. 

w  bibliotece  uniwersyteto  wrocławskiego,  csytafea: 
3o  Tryumfalne  na  izet^lmą  koronaeyą  Wiadygiaufa  Zy- 
gmunta IV.,  w  Krak.  1633.  kMre  pnypisai  Korqw«  Hie- 
ronimowi  Franc-  z  Leżenie  Gostomskiema,  Wojewodzicowi 
kałiflUema. 

—  finegon  ŁemkA.  Na  jedynem  swem  dziełkn  kMre 
żaam :  Traktacik  y  Diseurt  krotki.  O  Rzeczypospolita, 
iey  roinyeh  ktzttUdech,  postanowieni,  zacności,  doHo» 
ieńslwie,  wlainośei,  zatrzymaniu  y  zaekoukmiu,  zgubie  y 
u^korzenieniu,  w  LubUnie  u  Pawła  Konrada^  1608. 1632. 
(Kont)  podpisał  się  J.  D.  (Joris  Doctor)  Prot.  Apostoł. 
y  Ł.  L.  (Ławnik  lobelski).  Przypisał  je  Romanowi  na  Hosk- 
cza  Hoszczkiema ,  Kasztelanowi  kJIjowskiema ,  wtodzi- 
mirskiema  Staroście ,  Dzieriawcy  wyszogrodzkiemo.  Jest- 
to  wyciąg  z  polityki  Arystotelesowćj  (ta  i  owdzie  są  sa> 
chowane  wyraienia  greckie,  pismem  grecUem  oddane^) 
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nftosmraiiij  do  wyolnrałeń  średnlowiekowydL  Wros* 
Małe  aiodmym  omIwI  o  tem ,  ^łe  dzieci  s  polcalanege  łeii 
aradzoae,  nie  powiaay  być  do  orsęddw  przypuszczone.^ 
—  larein  JeBlabki  nanlL  wyzwolonych  i  fflozoffi  BaluH 
larz,  wydat  w  Krak.uFrane.  Cezarego  1632.  wiersz  nader 
lichy,  pod  tytoiem:  Rosprawa  Hymena  na  weselu  Pawia 
SieninskiegOf  Kasztehmiea  tubeiekiego ,  p  Helzbieią  Hra- 
M111AP9  (tale)  Tarnawską,  Kasztelanką  iamowską  (w  Zai.). 
Tenłe  wydai  r.  1636.  nUejsca  druku  nie  oznaczywszy,  bro* 
azorę  (czytafem  ją  w  Dzikowie)  pod  napisem :  li  łytuty 
cudzoziemsku  przeditne  są  prawu  y  szkodUwe  Polszczę. 

R.  1633.  Ksiądz  Andrzey  Skibicki  był  Kapłanem  zgro- 
BMdzenia  Jezusowego  w  Lublhiie,  i  tamie  dwa  Icazania  (są 
w  Warsz.)  wydai : 

Namiot  zacnemu  ciaiu  Xiątceia  Karola  Koreckiego, 
Kasztelana  Woiynskiego  na  wyprawa  z  iJubUna  do  Korea 
roztoczony  przed  Jaśnie  Wielmożnym  Trybunałem  ko- 
romtym.  w  Lublinie  1638. 

Rycerz,  %  namiotu ,  albo  kazanie  na  pogrzebie  Xiąi^^ 
da  Jana  Karola  Koreckiego,  Kasztelana  wołyńskiego 
miane  w  Korcu.  Tamie  1634. 

Kazania  te  zasługują  na  uwagę,  dla  wysłowienia  i 
układu.  W  plerwszćm,  mówiąc  o  łydti  ludzklem ,  tak  się 
odzywa:  „niestety,  iz  nie  możemy  łyi;  do  upodobania 
swego ,  a  bydlętom  y  niemym  twarzom  dogadzać  musimy. 
Coby  to  nie  radzi  ludzie  dłuzey  się  tu  w  tym  łycin  poba- 
wili: ale  prozno;  Smiertehiość  nasza  spoina  z  bydlęty  nie 
dopntoi:  Świat  ten  Wielki  domemli  go  iHelkim  nazwiemy, 
KaięgaH ;  domem  iest  na  wieczność  zbudowanym ,  Księga 
ieat  na  łancuchu  uwiązana,  mtfwl  Bernard  &.;  człowiek  za| 
lobomałym  iest  światem,  tedy  lednak  w  tey  mierze  z  wlel- 
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litu  miBktm  m  m  H^m^Jf  MM»t«i  iMi  rtttnnt 
Im,  ft  m  immm ;  Mi  1^«««;4  ««ivMąaatfBAiMbi^  kik 

rfthy  nie  migłu  l^ć  «y weaioM  %  WWiiUkl,  ąlt  iflit  liiiMi 

&  nKar9c«  «»  mfw^e  fW9f wyoi*  •  m  wteridw  lie  rai 

iWriltil^  ciiQ,i9itQ,  <^<^.''  PoeiMuie  ai^^wMa,  jak nt 
Iwlaie  pf<mU  JrasM  «Mrawte^  ^iab;  aMgli  me  diaM* 
i%Pf  praan«4t«ć  bieg  łycM  awogA  «i  ia  teierti.  Itta  aA» 
ny^ttif  Jufiiter:  ide  iak  aieaslr oioie  aaUe  poca^  lodiią 
ift  ^rowie  wu«i«  od  JawtMU  w«adbifttl  aa  Q9te%  Jadąe  ter 
43r,  aa  9pkąraąi6  iir^T  i«d«ey  raeet ,  gdy  aię  #rM9y|ńalit 
oafa  pQkiw«;iy  aa  trawę^,  mM  poydaii  pł(  ia  nałd :  aia-» 
dopa^d  aitt  wąl)  a^y  mu  lo.dał  ca  nasit  aa  aabfe*  Nie 
4fqgi9>  ^mfr^sawaf  oaiiał,  iako  aalai  aia vteAiąc  ca  aaa 
briemie  stało ,  a  nlzeaia  sobie  życząc :  aioiyl  a  aMMt 
zdrowie ,  nąplł  aię:  zli«d  w^  ma  to  ii  ai^  aiaitadsa ,  z/vfo* 
GZ4C  9  9iabto  «tąrą  0lą«irę. .  •  /'  Pray(iiaABia  czyaiąc  luaa^ 
ftia  dirugiego,  aiOwi:  ,,a4roMw«zy  ia  prqr  &wlecy  y  pa  }Qq« 
zycu  Namiot  ^  zyczyf em  zęby  rac&ay  Icte  był  iasiy  po  9toi^ 
cn,  9seroi(,ie  y  praeab:4uie  pole,  \yyioovayia  tciyiefem  y 
IMoręai  otwurzyi:  Rycerziowi  stawaey  pami^ei  X.  J«  IL  Jar 

na  Karola  Koreckiego ''  P«  cMm  opisąjąc  ryoeiatai* 

]^iełHHi;c;zyka  Kmiecia ,  pfj^taeza  asie  wiet sza  a  Ifalysa 
Strykowskłeg;Q : 


Chtopi  ^o  projci  byli  a  ludziom  się  Edali^ 
Koń  pięknie  osiadaiąc  le  z  nich  wyrastali* 


W  koacii  kiadaie  mnsze  aaM^ege ,  jak  aię  liąja,  ukla* 
dA  aa.  khtiBOi  &  pu  Kaięciau 

n^  JoftKailiBfit  »,5(ttdaftt  akadaaur  koatenskl^  m^ 
piaaj:  Mdar  Im^  wiiraa  nm  ucs^^mpy  akt  muabu^  8ą^^ 
mam  SuA^tAmgo,  i  HęktMif  h$pai$wnki  (tąk)  iią^ 


gv  wy«#abftwMć  <M  (in^rstkifigo  riacić  titiartak,  W  MM. 
wtki.  Os«M.  ccytoięm). 

>^  laiildn.  Protiyiifci  wyilat  it>  iifrftiir.  u  ^atnkm' 
**  (^owefo  1«M.  (ciritrtek  MeM,  eaytttem  w  WM.  ii- 

10  €%&rmilm  Ct^rminsMigw  i  Ihłtśieig  z  Grębontśim 
Qrśmz9wikiif.  Wiełn  tefit  jakkolwMc  irndoie  B«ciąi» 
lecz  npadł  s  bOi  zupeiaie  W  dalii^jid  eifigU.  Ktadę  j«g6 

Waiada^  Janie  Csermiiiski  na  twoy  koń  kochany, 
A  tam  poflkocz  ochotnie,  gdzie  promień  mmiany 

"mmmyinet  ka4#leMt  tjrftyAy  kbnHeMie^ 
Y  T^lde  MMlaMfo  PrrtyttcMa  wlebimie    . 

Opatrsyt : 

t«it  jeszcztt  ufttęp  zdai  Ai  się  tiwagi  godny,  lidwt 
#fitm: 

mafiS  Il0|4i  iftMMlna  ieiM  Myf  ne^eMdeyu*, 

mtoi^  ladsiom  w  kłopotach  naypaiytecMiejrsia, 

Mitośd  teAii  miarkuie  żywiołami  wszędzie, 

WioŁń  śarey  iitzciwo)Sd,  ftw^y  ceny  nalf^hs 

Odzie  lAĄ  kolwiek  w  naysroxMB]reh  j^^adkac^  ttiAdtanI, 

Mitoid  tego  okr^gn  niebieikiego  broni, 

Od  ci^szkiego  upadu :  a  chociaż  przodknie 

<>gleń ,  i^dńak  po#icWrtil  Atabsiegó  nie  i^fltiie . 

Ni  «łetvz>  tym  ^odpisai  «ic  pwUi :  „NatdE  wyawol^' 
■yek  y  Piriloso^ey  BriiatafB«łni.'* 

^  flaintrt  Kaiigiw8ki»  podat  4o  irtika  iH  Łwo^la 
lft83.  wiem,  pad  tytałem :  Łu/futR  parntukn  PaUady  lA^* 
weipem  slraiońti ,  aa  Wćsetó  iaabeU  a  Hilsiaty&a  Kattad** 
wakićj  Staralclaiftł  kanitóats^J,  a  MaitUi  KasHalnem  se 
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tmigroAn  Stadnitkim  Wojewodsieem  beUdm^  (pneiMte* 
tma  ćwiartka  jest  zaaklein  C  opatrzona.  Ma  tę  brosimę 
biblioteka  okręgu  naakowego),  ktiry  alę  zgoia  aiczoi^ 
prócz  raiących  biędtfw  blstorycznych  nie  odzaacuL 
W  przypisania  sw^  ramoty  prozą  zrobkmeai^  prawi:  ,3i 
Cyaiius  iedea  z  Pbilozopbow  Stoicos  zwanycb ,  taczaf  de 
w  beczce ,  gdy  panowie  Koryntha  wyprawowali  się  prze- 
ciw nieprzyjaciotom/'  coś  o  Dyogeifesie  filozofie  cynickim, 
i  pAbycie  Aleksandra  W.  w  Koryncie  posłyszawszy. 

—  Ks.  Kkołiy  Skarbiairz,  zakono  bernardyńskiego 
Kapian ,  Definitor  prowincyi  polskićj  zgromadzeń  tegoż . 
zakono ,  tudzież  Cfwardyan  świeżo  przez  ZebrzydowsUch 
zafoionego  klasztora  Kalwaryjskiego  pod  Wadowkam^ 
oprócz  wspomaioaój  jni  w  Póisce  IV.  128.  hisłoryi  tnwfse  ' 
święty rh  hierozolimskich  na  gruncie  Zebrźj/dotrskim,  wy- 
dał dzieiko ,  obchodowi  miejsc  ty chie  poświęcone ,  po  ła- 
cinie naprzód  w  maiym  zakresie  {Viarum  eompassiMis 
funeris  et  assumptionis  B.  M.  proprOs  etatiombue  in  mon- 
Hbm  Calvariae  Zd^zydoviemi»  disłinełarum  rememoreh 
Ho,  Craeov.  1630r  w  12ce,  w  bibl  kapituły  wrocławskiej 
czytałem)  a  następnie  po  polska  w  zakresie  większym 
skreśliwszy  je  pod  tytułem:  Dtogi  tromkiey,  spókier- 
pienią ,  pogrzebu  y  wniebowzięcia  blogosławioney  Panny 
^Mariey  nowa  pamiątka,  na  końcu  stoi:  w  Krak.  w  druk. 
Mac.  Andrzeiowcz.  Roku  P.  1633.  (w  8ce,  stronic  224. 
oprócz  czterech  kartek  rejestru,  Warsz.).  Przypisał  to 
dziełko  ,,Annie  z  Rusca  Łubomirskiey/ Kasztelance  woy- 
nickiey,  dobrzyckiey  Starośdoey''  oluąwszy  niim  rozmy- 
ślania, nauki,  himny,  modlitwy  i  koronki,  napisane  dla 
obchodzących  stacye  hierozolimskte  na  Kaiwaryi. 

-  Ks.  Wfljjoieek  i  Andrfąj  Dębołęcey  a  Ktniad.  Bieg 
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iyi:ia  sw^o  |  p»w«d  pisywuui  duet,  wycasii  Kaiąds 
Wojciecli  IW  tytri^ach  ich.  lia  pbSmie  ktdre  w  jedAym  tyk 
ko  slenlawskim  caikowitym^  a  IwowsUin  (w  <aki  OsmL) 
mikodzonym  poznałem  ekzemplarzu ,  i  kt6re  dla  tego 

przedrokowańe  toataio  r.  1830.  w.  P. (acskolwiek 

nie  wiernie,  bo  ówczesny  Cenzor  J.  Kalasanty  Szaniaw- 
ski, dając  dnia  23.  Czerwca  1829.  r.  pozwolenie  na  prze- 

i 

druk ,  wyrzucić  kazai  jeden  wyraz  z  pierwszego  wiersza 
zwrotki  trzeciej  siunmaryuszu  rymowanego ,  w  miejsce  je- 
go położywszy  wyraz  inny >f pod  tytułem :  Przewagi  Ele- 
araw  PoUkkh  co  uh  ńUgdy  Utowezykami  zwano.  Ętare 
czyniU  w  państwach  cesarskich  przeciwko  Hęeretgkom  za 
ezasow  nsśzwgdęionjfch  Monarchów:  Ferdynanda  U.  Ce^ 
sarza  Chrze^danskiego ,  y  Zygmunta  III.  Króla  Polskie* 
.go  y  Szwedzkiego  etc.  etc.  w  Ledeeh  'pańsUeh  ód  1619. 
ai  do  1623.  r^ krotko  naprze  zgromad^ne,  podpisat 
się:  Ks.  Woye.  DembolęMz  Konoiad^  Frandszkan,  S.  Z 
Bace.  y  z  rozkazania  Ojca  s.  JKapelem  Ussowczykow.  Wy- 
szło to  pismo  w  Poz.  w  druk.  Jana  Wolraba  r.  1 623.  (w  ice^ 
stron.  150.  i  dodatek).  Przypisując  swą  pracę  Adamowi  San- 
dzlwoiowi(teA)  z€zardcowa  Csmrnkowskiema,  Woiewodzie 
f enczydcłemn ,  powiedział :  „łe  spisał  ich  (Lisowczykow) 
czyny  odwaine »  acz  niektóre  pod  niepewnemi  czasy  tako 
mogło  bydi],  po  zgoMenia  w  góradi  Sląriucb  wiernego 
Diarioszo,  z  samey  tylko  pamięci  zgromadził.''  Zkąd  się 
przekonywamy,  łe  jełdłąc  autor  za  wojskiem ,  spby wal 
dalealDik  wyprawy  ryeerzów  którym  kapelaaąwaf,  łe  gdy 
takowy  zgulrił  w  przeprawie  przez  góry,  nie  mógi  nastę-. 
pnie  napisać  więcej  nad  to,  co  w  pasdęci  zadiował. 
Wszelako  i  tak  ząjmi]||ąey  otaraz  przedmiotu  skreślił.  Wy- 


nśMum  rou.  Ytiu. 
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rwHmy  na  etele  dtf«fa  treść  jego  (ntotył  j<l  wieratem). 
Treść  cnewa  fijłe  treści  w  następająećj  Mmkiiąt  iwrotce, 
ktdrą  kiMtaremy  całkoirtef e : 

Rot^iywflSf  Moskwę  iako  grad  konopie, 
Wotgę  powi|dyMy»  biośą  o  t wey  koyie 
Przez  Dniestr,  Ren  y  Dfuiay.  Po  wszystkiey  Buropio  ' 
Nikt  się  nie  osiedzial  w  nawiętszym  okopie, 
Fadli  iak  snopie. 

Sf ówln  powiemy  o  9posołiłe  jakim  autor  pne^staww 
opowładaae  pr^es  stobie  diieje.  Ten  jest,  jałr  rsekliimy, 
nader  u|mqjący.  Opisinąc  rąbanki ,  jakidi  aię  airaiieckłe 
FerdyiaaĄt  II.  Cesana  (a  ktdrego  Lisowcsyki  słałyli) 
wąjako  dopussczaio ,  wyraSa  się  tak :  „Rsecz  barzo  stroy- 
na  była  widzteć,  (między  wielą  takicb  inazycb)  kiedy  ie- 
dttt  Ray tar  dobrze  ubrany,  konewek,  ftasiek  etc.  koio 
fliebie  nawłązawBzy,  gęs  z  gąsiętami ,  ieszeze  zieloniii6ies«* 
ktemi ,  do  miaita  zaganiając,  z  Pułkownikiem  sie  Elear* 
akttt,  y  kttka  łego  Rotmistrzów  z  miasta  iadącycii,  potkaf: 
Dr«i^  za  nim  cielę,  kozę  y  owcę»  koniowi  11  ogona  łak 
ctarty  na  smyczy  uwiąaawny,  a  pstrą  koteczkę  na  ręka 
mtaato  ssiąca  trzymaiąc ,  z,  iow  się  wraeal  Trned  zaś  tre* 
ehę  opodal  za  mdi  ,  swia^  takie  a  ogona  koniowi  uwią- 
zawszy, a  kotiem  na  giowie ,  o  garcem  mleka  w  lewey  rę* 
ce,  za  ibni  łeaiwo  doganiając,  wlokt  freta  rozdartą  ple^ 
nyną  aa  ks^^ait  iMikiew  naiakowanego ;  w  ktorey  plany* 
nie  tdc  pospało  z  pierzem ,  na  iedney  stronie  widać  byto 
Ulka  fOlol  alonioy  y  parę  Jady  baw,  a  na  drQg^ey>  kobietę 
Iiofananą^  z  pierza  się  obieraiącą.^'  Jest  fctlką  praypiskśw 
ręką  CzaeUega  zrobionych  na  eknmplarau  który  ndaieai 
pod  ręką.  W  jednym  mówi  ie  Eliar^  Elear  znaczy  to  sa- 


W>^  hakaty  r,  i  ie  abadwa  są  c«d»ztenridemi,  (dngi 
wyrat  kM  z  tatarski^o  Bahader  pawatati.  W  dra- 
«im  poiriadtliii  ii  jak  w  wojśkaeti*  karoBaym  i  Utewskto, 
byli  Hetnaal ».  Wielki  i  Pelay,  tak  i  w  wojskach  Zaparai- 
aklcli  SakąfdMUiif  etyli  Saidaczny^  i  Bumnukowy  auU- 
aowczyki^w  Elear  (1).  ~ 

Powróciwszy  Dębaięcki  z  źolaierki ,  wsiedt  napowfM 
io  kksztora »  a  bawiąc  taaiłe ,  aapisal  i  wydai  w  Warsza- 
wia  1633.  roku  (ekzimiplarz  pasiada  bifatiotekii  okręga) 
dzieio  pad  tytaieia:  Wjfwod  iedf/nomlMnego  pamkoa  ęm$h 
ta  (skróciiem  tyt.),  podpisawszy  się  na  oim:  ,,9  Kmiaiad 
Frandsakao,  Doktor  Thaologiey  ś.»  a  Ceaeral  Spoleczaasei 
wykapowaBia  Włęzaiow/'  Na  tytule  wyraził  w  krótkości 
treść  całego  pisasa,  atrzymniąc:  „le  aastąrodąwaieysze 
w  Bnropie  Królestwo  polskie,  Iiibo  scythyekie:  samo  tyl* 
ko  aa  świecie,  aia  prawdziwe  Sokcessery  Jadaioa,  Setba^ 
y  Japheta  \  w  paaówaaiu  światu  od  Boga  w  Raiu  postano*- 
wiattyai:  y  ie  dlatego  Polaid  Sarmatami  zówią.  A  gwoti 
terno  y  ta  8l«  pakazuie ,  ze  ięzyk  Sf owieaski  pierwota^ 
łest  na  świecie/'  Mówi  dalćj  tamże :  ,>Nie  gaa  az  przeczy- 
tasz: Bo  wydany  iest  za  Pozwoleniem  y  Przywilejem  Joo 
Krolewskley  Sfości :  po  przeyrzenin  na  to  wysadzonych 
Tbeologow  y  Historyków/'  W  przypisaniu  dziefa  ,,narodom 
korony  poiskićj  i  wsaesi  iaszym  siowiaaskiego  języka/' 
oświadcza  autor :  „ie  ten  solc  Istorjey  (są  to  jego  słowa) 
ofiarnie  na  ulżenie  bólu  serca  w  dzisieyszym  doczesnym 


(1)  Po  wigierska:  tm-jdró  zvktvi pt%^Aongj  %9tierMM^ 
ak.  Bcraolaka  Lexłc.  t.  6.  str/OO.  Zresztą  zwaS  ri^zae  zdania  o  wy* 
wadzie  wyrazu,  w  rozpnwie  Naurycegu  lir*  fiziediiszycidego  w  IdW. 
zakł.  OssoL  VI.,  27.  astpo. 
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oslibieiiiu  S:or<my  Polskitfy/^  Nafitępnle  prosi  ctytetoiktfw 
swoich :  „ałeby  się  przyczynili  do  nowego  Pana  (włatete 
wtedy  W8t4pii  na  tron  polski  Włady^aw  IV.)oDaicfad  na 
Spdeuium  Isłóritum  umver$alis  Isłoriae,  które  Awiata  in- 
cifiskim  ięzykiem  gotoie/*  Po  csćm  przystąpiwszy  do  wy- 
kładu rzeczy,  w  rumel  pomięszai  wszystko :  czyste  zrz6* 
dfa  z  mętoemi  pofączył,  świadectwa  dawnych  dziejów 
z  nowszych  pisarzów  opowiadaniami,  ( Jakoba  Witryaloisa, 
Krancynsza  i  Kromera,)  na  jednćj  pokładł  szali ,  i  najdzi- 
waczniejsze ztąd  pdwyprowadzał  wnioski*  Całe  to  dzieto 
podobne  będąc  do  marzeń  człowieka  leiącego  w  malignie^ 
daje  to  przekonanie ,  ze  gdyby  się  był  aator  poprzednio 
zaopatrzył  w  zrzttdła ,  byłby  mógł  zaiste  coś  porządnego 
napisać.  Przełożeni  zakonu ,  do  którego  Dębołęcki  nale- 
Saf,  mieli  tak  wielkie  wyobrałenie  o  nauce  swoj(*go  wsp0f- 
brata ,  2e  go  od  wszełkicb  uwolnili  obowiązków  klasztor- 

■ 

nycb,  byle  miał  czas  dostateczny  do  wykończenia  co  roz- 
począł. Czuł  atoli  sam  nicość  swej  pracy,  i  obawiał  się, 
łe  go  za  nią  połąje  Zoil,  do  którego  się  w  koficn  odetwrt 
w  te  słowa : 


Ofyś,  prsegiyś,  podchwjrtay,  Giyzoslawie  mity, 
A  ieśli  co  snaydziesz :  biy  ze  wszysikiey  siły. 

Jeno  o  to  proszę :  piórkiem ,  a  pókim  iywz 
Bo  t  grobntfodpisad :  nittifyduaiy  to  dziw. 

Jednak  ufam,  b<ędą  y  po  moiey  śmierci,  - 
Prawdybrońscy,  których-  pióro  tep  ci  zwierci. 

Ańdrzćj  Dębołęcki,  (czy  brat,  czy  krewny  Wojciecha, 
powiedzieć  nie  umiem  ,>  był  rymopisem.  Napisał  wiersz 
pod  tytułem :  Otucha  na  pogany,  wizytkim  polenhitom 
Chrześcidńskim.  to  Krakowie  w  drukarni  Marcina  Fili^ 
powikiego  roku  1595.  (Wyszedł  po  wtóre  tamie  B.  Pan^ 


skiego  1637.  otiadwa  wydaoia  czytałem  w  Dtfk.}.  Myśl  da 
nkiado  dziełka  iliai^j  pader  objętości  (akf  ada  się  bowiem 
z  ośmiu  ćwiartek,  rachując  w  to  tytuł  i  przypisanie,  do 
Krzysztofa  z  Solczey  Sołeckiego  na  Igołomiey,  Czeraie* 
cbowie  i  t  d.  pana,)  podał  mo  Stryicowski ,  co  poniekąd 
sam  wyznaje ,  mtfwiąc  do  łaskawego  Czytelnika : 


Ciytay  Btacie  łaskawy  te^  Otuchę  oioie  ^ 

A  pnyim  to  naponudenie  sa  wtanią  necz  twoie « 

Bo  nie  tasz^  bym  tu  co  nie  do  rzeczy  pisat,  .    ^ 

Ale  to  co  itoam  z  pisma,  ,y  com  z  drogich  siyszai. 

Zwraca  mowę  w  tym  wiersza  (wedłag  wydania  po- 
wtórnego) do  Ferdynanda  HI.  Cesarza ,  Władysława  IV. 
Króla  polskiego ,  Filipa  IV.  Króla  hiszpańskiego ,  Senata 
rzeczypospolitćj  wetoeckićj ,  Wielkiego  Kniazia  moskiew* 
skiego ,  na  koniec  do  całego  chrześciaóskiego  rycerstwa, 
zachęcając ,  aieby  ogólną  przeciwko  Tarkom  podnieśli 
kracyatę,  i  wypędzili  ich  z  Europy.  W  końca  dodał  prozą 
przepowiednią  Antoniego  Torkwata  z  Feraryi ,  Fildzofa) 
Medyka  i  Astrologa  (jak  się  wyraził)  sławnego ,  ktdry  r. 
1480.  przepowiedzieć  miał  Hatyaszowi  Korwinowi  Królo* 
wi  w^ierskiemu ,  ie  roka  i  638.  lab  1640.  osłabnie  przez 
wewnętrzne  niesnaski  tureckie  państwo,  a  zeszczętem  apa«> 
dnie  w  roka  1650.  Nie  ziściła  się  przepowiednia  astrolo* 
ga;  piaski  tei  wiersz  Dębołęckiego  nie  zrobił  żadnego  wra» 
łenia.  Lepiej  się  udała  wróiba  kttfrą  na  kilką  lat  wprzdd 
ogłosił  wierszem  pod  tytułem :  Wroibił  bom  moikiew- 
skiego  roku  1 633.  w  Toruniu  apud  Frandscum  SehnM- 
boUz  (czytałem  w  Załnsk.).  a~  przypisał  go  Jakubowi 
Wejherowi ,  Wojewodzicowi  diełmskiemu*   Opisał  w  tym 
wierszu  przyszłe  powodzenie  w  Moskwie  Władysława  IV. 
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f«d  ctts  Ma  1  Careii  MidudMi  PedtrowittCM  tsciyć  śt 
miąctgo.'  Po  Bftpisaiia  tyth  włensy  lie  Imbiit  śę  wi|» 
€(j  przepowiedoiaiBi  t  rymować  itoH  nie  pnostoti  jak 
ówładay  jego:  Rjftkm  weiolowiUuącg  %  powrotut  w  etda 
kraie  SlanUlawa  y  Atewmdrm  z  StUemberku  Eostkom  l^ 
piefukich  Staroiehmo,  który,  n  1638.  wydrokowai  w  l^ 
izńie  u  Daniela  Vettera  (czytałem  tamłe). 

Wediag  Czackiego  (dz.  II.  38.  30.)  mM  Wąjrlech  r. 
16191  ogłosić  drukiem  icazame  o  ś.  Monice,  i  w  niem upo- 
mnieć o  to  matki,  aema  przed  rokiem  17 — 18.  córek 
swycli  za  mąz  wydawać  nie  cfacą?  gdy  prawo  kościelne  i  Pa- 
pież pozwała  na  wczeiniejsze  śluby?  W  doiafko  do  dzie- 
lą Księcia  Aleksandra  Jabłonowskiego  (o  którym  w  Ur 
•tym  ciąga  tego  pisata  będzie)  Jest  ślad ,  ze  i  łierbapiaa* 
rzem  był  Dęboięclu ,  lecz  który?  nie  ppwiedtiaBO. 

~  likohj  Spyttk  ligoaza  pisał  się  z  Borku  DaIb^ 
azowie,  był  Kasztelanem  sandomirskim.  Wydał :  Ydm 
które  miał  ore łenui  w  eemicie  in  pubłieo  na  Seyn^pi^ 
Wizy  m  kor  (macamy  m  Vi tadyelawa  Zygmunta  It.  Kr^. 
1633.  We  dwa  lata  pdiai^j  dal  znowu:  Votumfia9$gM 
teob^f  Warezaweki  1636..  robiąc  uwagi  na  prcposidit 
fumda  iey  od  Jego  Króiewskiey  Moisi  podaną,  w  Knho^ 
wie  u>  drukami  Franeietka  Cezarego,  (w  ćwiartce,  znak  B) 
Obadwa  te  dzieła  czytałem  w  Dzikowie.  W  obodwu  ro* 
nwaza  aator  ówczesny  stan  politycsny  Polski  tewn^ij 
I  wewnętrzny,  i  środlei  zaradcze  podaje^  które  o  dobryd 
dięciach,  kraj  swój  usiłującego  obywatela  świadczą,  inka 
się  takowe  na  nic  nie  przydały. 

*-  WeoiBski  Antoni,  drukarz  krakowslći,  wytłoayi 
u  siebie  r.  1633.  Zwierciadło  przykiadów,  któromo  fH 


m 

w  Ds&owfe  pnypatrzyim.  Zawiera  wyjątki  %  diiet>  po* 
bnilaiuąrycb  4o  ziunitowanła  morałaotei. 

R.  I#3C  Kai%ds  StaaiiłaY  Bnechii,  Kapłaa  sgr^iaa* 
dsanfa  Jesasowego ,'  aiiesKkając  w  kalegimn  Tornftskfeii, 
wydał  Ucha  aader  kazanie  pod  napisein:  Skarb  b&gatffy 
w  klasztorze  pmUm  ehetmińskich  Benedykta  i.  swieio 
odkrjffy:  ło  i§9ł  rzecz  przy  przemesienm  eiaia  MagdaU^ 
n§  Martęekiey^  MHeni  pomknionego  kłaszłorn.  W  Krak. 
leas.  (Wam.).  Drugie  dttełko  tegoł  ¥itcry  i  Wizerun-] 
kil  LA.  Żywot  i  imieró  Zofit  z  Tylie  Tomicki  (tak)  do 
druku  1684.  podany  a  1723.  w  Toraoiu  przedrukowały, 
pnywodii  Joch.  HI.  460. 

*~  Ki.'Wojcieoh  Kwtiidia  Jezuita,  powiedziai  w  het- 
maBlu  kazaaie,  o  ktiirem  przy  rozbiorze  daief  Helecyuaza 
SMOtrydriego  miNriliśmy. 

^  Staiiiław  Zaromaki  wydał  piaenko:  Pamiątka 
krmawey' ófiepry  Jezasa  Chryshaa  SynaBoiego,  Na  okup 
narodu  łódzkiego  ^  a  figurami  Starego  Tesłameutu,  ze 
cUfirteh  Ewangołietow  krotko  opisana.  Przez  Stameta" 
wa  Zeromikiego.  W  Krak.  Roku  Pańsk.  1684.  Broszura 
ćwiartkowa,  (przedostatnia  karta  ma  znak  E.  3,)  którą 
wr  bibl.  zakfada  Ossol.  czytałem.  Wierszem  opisuje  mękę 
pańską ,  wskazując  po  inkach  dsieia  aa  miejsca  pisma  ś. 
z  których  treść  do  opisu  wzięta. 

—  Jan  Jirgiewicz  philosophiey  student  w  zacnym  col* 
legium  Lubelskim,  wydał  |634«  w  LuUlnie  u  Pawia  Con^ 
rada  (w  czterech  ćwiartkach  wraz  z  tytułem ,  są  w  zakł. 
Ossol.)  iiche  wierszydła  na  aH  weselny  Jakoba  Zagarnę- 
go  i  Zuzanny  Konopniezanki ,  Rą}ctaak»  lubelskiej. 

—  Aleksander  Walerym  Wygocl^i  jest  autorem  pisma 
pod  tytułem :  Niebo  Gwiazdeezne  Jaśnie  Wielmoiney  Fa^ 
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milH  ich  Mośdaw  P.  P.  Skt9zkaw,  te  którym  Nawa  iśzeit^ 
śliwa  Troiaka  Comtellada.  Za  przejrzeniem ,  zrządzę^ 
niem  y  biogosłuwienstioem  Naywyiszego  świata  sprawDce: 
iwiał  lAłewski  y  Polski  oiwtęcHa.  Kiedy  Mnie  Wuhno- 
iny  Jeg.  M.  P.  Alexander  Staszka  Waiewoda  Miński  Sish 
rosła  Rzeczy eki,  y  Jaśnie  Wielmożna  Jey  itf.  Pani  Za^ 
fhUa  Zienowiczowna  ISkiszczyna,  Woiewodaina  Minaka, 
Starościna  Rzeczycka.  tiamitsza  CorkeJey  Mosc  Pannę 
Helizabelę  Woiewodziankę  Mińską^  Staroidankę  Rzecty^ 
cką  y  za  Wielmożnego  Pana  Je^  Msei  Pana  Adama  Kata- 
nowskiego  Stolnika  Koronnego  BorysowsUego  etc.  etc. 
Starosty,  Fortunnie  Wydaie.,  Od  Alexandra  WalerHema 
Wysockiego  S.  Iheologiey  w  stawney  Aea.  VfMm.  Audito- 
ra.  W  Roku  1634.  diiia  25.  Junif  ofiarowane.  WwwiuitMk) 
Drukowane.  hi\eiq  arkuszowe  karty. aie  liezbowme  hm- 
jące :-  ostatni  znak  druku  D.  zawiera  pasegiiTki  dwa,  je- 
den prozą  (oratia  do  Elżbiety  Sf uszczanki .  Wojewodsum- 
ki  mińskiej  i  t.  d.),  dro^i  wierszem  (pbaenomena  na  Biehie 
domowym  panów  Siozszkow).  Obadwa  pełne  przesady. 
Kiadę  początek : 


Wolno  niebom  haftowanym, 
23otem  azcseryoh  gwiasd  natkanjUB, 

Nizszemi  świata  pogardzać  kątami, 

Y  w  piękności  się  ćhde<$  uganiad  snami. 
Nienstąpfem^  niezgaśniemy, 
Mamy  csym  im  wygpdsiemy. 

Lnbo  m^a  granicami, 

Ale  równa  dostatkami.    . 
Polska  się  z  domy  ogania  gomemi, 
Ze  nieroaesnai^  nieba  €syli  siemi 

Mieszkańcy,  nas  uczyniła. 

Natura,  która  powita. 
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—  Dargtdiki  ladąj  ns&  Łkm  fiirtdiicki,  napisai 
dziełko  pod  tytuileiii:  Przestroga  o  Tytułach  i  djfgni^^ 
łarstwaek  u^  Pol$km  KroUstiaie^  w  roku  1634.  i  1637. 
w  ćwiartce  wydane  (czytałem  te  wydania  w  Toranki, 
Dzikowie  iw  bibl*  okręgu  nauk.),  które  jest  jedyną  auto- 
ra tego  pracą  (1).  Pisai  ję  (jak  w  końca  przedmowy,  do 
stanu  raladiecldego  iryeerstwa  polskie|;o  uczynionej,  stoi) 
w  Nieświeżu ,  pod  imieniem  Dargodzkiego :  lecz  wydanie 
drugie  przez  Jemielińskiego  r.  1637.  sporządzone  wykryio. 
prawdziwe  imię  autora,  wyraziwszy  na  tytule,  ,4e  dziełko 
to  rzeczywiście  Adam  Grodztecki  napisał/'  o  ezćm  Siar- 

•  ezyńskiego  porównaj:  Zebrawszy  w  tein  pisemku  wszyst* 
ko ,  cokolwiek  prawa  poislcie  i  rozsądełę  ludzi  rozumnych ' 
o  tytułach  wyrzekły,  przywiódł  rzecz  do  tego  ogóini? 
ka:  ,,ze  jedność  stanów  i  czci  panowała  zawsze  w  Pol* 
Bce  /'  ie  imię  szlachcica  polskiego  wazy  więcej ,  niz  wszel- 
kie tytuły  cudzoziemslde  (2).  Styl  jest  makaronizmami 
łacińskiemi  przepełniony. 

—  Kacper  Tomaaz  Skapieński,  Pisarz  ławniczy  starój 
Warszawy,  napisał  i  wydał  tamie  u  wdomf  Jana  Hossow^ 
skiego  1634.  dziełko  (czytałem  je  w  Sień.  jest  w  ćwiartce). 
pod  tytułem :  Rusin  albo  Relatia  rozmowy  dwoeh  Rusi- 
naw  Sehismatgka  z  Unitem.  O  ro  zmnozemu  mary  Ko- 
toUcktójCJ)  Patryarckade  Carogrodzkim ;  o  scłusmatacht 

m 

(1)  Inne  pisma  lct6re  flsiadź  w  toz  samo  godzą,  przywodzi  Cza«* 

•  cki  dz.  IL  34.  O  tytułach  cud%o%łemskich.  Obrana  tytul&w. 

{i)  Niektórzy  starali  się  z  widoktf w  politycznych  anie  oseitf- 
-  stych  o  tytuły.  Tak  Jan  Zamojski  o  tytuł  Księcia,  o  czem  Czacldega 
dz.  II.  73.  porównaj. 

rimisii.  roM.  tom  dl  97 
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d  Bobarach:  o  cerkwiach  p  chrzcie  Rum :  o  woiMŚd  du-^ 
okawieńsłwa  ruski§g&  y  iMze  miśceUaHea,  przypisawszy 
swą  pracę  Barmistrzowi  i  RajCMi  mńista  ŁM'9v»'a«  Tytni 
wskazaje  9  czem  rozprawia  dziełko^  wystosowana  aapr^e^ 
etw  broszurom  Synopsis ,  Suphmentum  synopsis ,  i.  iSStSL 
w  drakacb  bezimienBych  ^  gdzie  je  zahacz,  wydanyn. 

—  Ks.  StamdaY  jLomieisa  pisną  ś.  Doktór,  zakoaa 
pnsteiilków  AagiisłyBa  ś.  Kipiaa ,  przatłtniaczyi  z  wio- 
riLiego  języka  na  polski  i  wydał  w  Warszawie  q  wdowy 
Jana  Rossowski^o  1634.  dziefko  Opisanie  bractwa  po* 
dostania  nasuięłstey  panny  Meryey,  złączanego  %  brać 
ifoem  zakonu  pMlstnśkoąB  Augustyna  ś.  wespai  %  aipu- . 

'sianu  y  przyuiteiami  od  stolice  ąwstolskiey  tym  brać* 
koom  nadanymi  (w  ćwiartce,  przypidaaie  matce  boićj, 
po  czem  smo  dzieiko,  przemową  tide  bradey  y  sióstr'' 
zaczynające  się»  na  strookach  99.  wyrażone.  Biblioteka 
okręgu  posiada  je).  W  nlem  opowiada  o  sobie ,  it  przei 
lat  28.  sługiwał  w  kościele  Loretaiskim  we  Włoszech ;  ze 
gdy  się  do  Polski  przeniósł  I  usiadł  w  Warszawie,  zestał 
Promotorem  bractwa  rzeczonego ,  które  tamie  za  pozwo* 
letiem  Ks.  Wężyka  Biskupa  paznaAsklego  (dzierżył  to  bi- 
skupstwo 1622.— 1626.  w^jego  dyecezyi  leżała  pod  &w 
esas  Warszawa ,  do  biskupstwa  poznańskiego  należąc)  za- 
łażono  przy  kościele  ś.  Marcina.  Dalej  Momsczy  znaczenie 
bractwa,  skład  jego>  rząd,  nabożeństwa,  odpusty  opisuje* 

—  Ks.  Dominik  Krasnąki^   Lektor  Tealogii  ś.,  i  na- 
przód w  swoim  ^  to  jest  dominikańskim  zakonie,  a  nastę-  - 
pnte  Kridla  J.  M.  Kaznodzieja ,  wydał  Wizerunk  Pasterza 
Królewskiego  w  Osobie  Naiaśnieystego   Wtadyaiawa  IV.  * 
Erola  Polskiego  y  Szwedzlciego ,  Wielkiego  Kiątffia  U- 
Uuaktego,  Ruskiego^  Pruskiego,  Zmudzkiego,  Inflantskie' 
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ge  ^tc.  etc  Przy  %M$ołych  Trpumphach  Miasta  Wihn- 
^^go,  gdy  $fę  J.  K.  Mo^  ^  zwydęsbtem  (to  Wilna  ^  iMb- 
Bkwy  szezęidte^  powrócił ,  m/stawiony  dnia  85.  CSs«rio. 
ca  Roku  Puńsk,  1634.  Y/  Krak.  n>  druk.  Uaeićia  Andrzś- 
iowezyka  (przypis  Fabianowi  Birk.,  sygn.  A. — H.  3.).  Tu. 
dzieł  kname  na  pogrzebie  Anny  Jadwigi  Wuyotanki  lil-^ 
kaiajowey  Sapieiyoey*  Woiewodziney  brzeskiey  powie- 
^dslane,  a  pod  tytufem  Sakrament  w  śmierci y  a  śmierć 
w  Sakramencie  w  Warsz.  u  Jana  Trelpiask.  1648.  wy* 
daoe  (przypis  rodzinie  bieboszczki,  sygn.  A.--D.  2.^  oba- 
^wa  te  kazania  w  biU.  zakiada  Ossot.  czytaieoEi). 

—  Adryan  Wieszcsyekt.  Do  tego  com  o  nioi  gdziein- 
daiej  (Polska I.  M5*)  powiedziaf ,  naieiy  dodać,  ze  wiem 
pod  tytułem:  Archetyp  i  U  d.  przezeń  wydany  (porównaj  te- 
go  dzieła  L  511.  512.)  1649.  wyszedł  znowu  w  następnym 
czyli  1650.  roku  w  drak.  u  Łukasza  Kupisza  (trzecia  od 
kaśca  ćwiartka  ma  znak  druku  C.  ^.  Biblioteka  okręgu 
.  posiada  ekzemplarz).  Poprzednio  bawiąc  w  Niepołoad- 
cach  (snadi  jalfo  Dworzania  królewski)  napisał  t  wydał  r. 
1634.  w  Krak.  u  Mac.  Andrzeiawez.,  Sielanki  abo  pieśni 
(w  Załusk.),  które  częścią  dziesiątej  Wirgilioszowćj  eklo- 
gi,  częścią  sielanek  Simonidesa  są  naśladowaniem.  Do- 
]|H»foii  pasterz  rozwodzi  w  uicb  łałe  przed  botidem  Panem, 
.Ba  srogość  serca  ukocbaaej  od  siebie  Fitidy. 

1. 16S5.  Albrycht  Stanisław  Radżiwił,  snany  z  dde- 
jdw,  a  w  pamiętnikach  własnych  (1)  dokładnie  przez  sie- 
Mt  samego  odmalowany  jako  fanatyk  ale  Polak  prawy;  pi- 

(1)  Wpolsfkten  dawnem  ttomaczenia  wydał  Edward  hr.  Ra- 
cacyiski,  w  Poznaniu  1634.  we  dw6eh  tomach.  Łacińdii  oryginał 
s  lat  less— ifSfi.  UbL  zaU.  OssoL  posiada. 
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sai  wiele ,  a  wszystko  (dzief  o  pierwsze  jako  historyczae 
wyjąwszy,)  na  jedenie  sposób;  obracając  się  astawiczaic 
około  kościoia  rzymsko-katolickiego.  Następujące  jego 
dzieia  w  Dzikowie  i  Sieniawie  czytałem : 

■ 

Discurs  nabożny  z  kilku  slow  wzięty  o  wysławieniu 
Naswięłszey  Panny  Bogarodzicy  Mariey,  w  Wilnie  1635. 
który  „Krystynie  Eufemii  Radziwłiównie,  Ksieiu  klasrtora 
nieświezkiego  zakonu  ś.  Benedicta ,  swej  siostrze/'  przypi- 
sał Drugie  wydanie  dzieła  tego  wyszfo  w  Krakowie  r. 
16M).,  bibl.  okręgu  nauk.  posiada  je. 

Genadiusa  przezwiskiem  Sehollariusa  Palryarehy  Ca- 
rogrodzkiego o  iednym  prawdziwym  i  naywyzszym 
w  kościele  P.  Chrystusowym  pasterzu  po  grecku  napisa^ 

na  rosprawa,  w  Wilnie  1586.  (wsponina  i  Jocb.  II.  329.). 

« 

Słonecznik  albo  porównanie  woli  ludzkiey  z  wolą 
Boią^  w  Krak.  w  druk.  Łukasza  Kupisza  1649. 

Żywoty  ii.  z  naukami  Doktorów  kościelny^  ^  tamie 
1653.  (niłćj  będzie  o  nich  obszerniej). 

Żywot  przeczy stey  P.  Maryey^  powtore  drukiem  oglo^ 
szony,  tamie  165  i.  (Trzeci  raz  wyszedł  ten  żywot  wWU- 
nie  1812). 

-  Chcąc  dać  niejakie  wyobraienie  czytelnikowi  o  ^poso- 
bie  widzenia  rzeczy  autora ,  powiem  nieco  o  dziele  nąi- 
pierwszem ,  tem  bardziej  gdy  się  ono  odznacza  zmiankaad 
historycznemi ,  które  albo  się  róinią ,  albo  inaczćj  nam  nie 
jedno  zdarzenie  wystawiają,  jak  je  zkądfaiąd  wiemy.  Mó- 
wi :  j^ie  gdy  Piekarski  szalony  Zygmunta  III.  czekanem 
uderzył ,.  padł  na  ziemie  Król.  Kaliński  za  to  tylko  ie  go 
podniósł,  i  do  kaplicy  zaprowadził,  łańcucha  złotego  y 
dzieriawy  dostał/'  Powiada:  ,,ie  Bartłomiey  Bernardyn 
w  Rzymie,  wielki  prostak  i  o  Polsce  nic  nie  wiedzący 
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U ,  fdy  witA  wuią,  krzyknąf  pned  podniesieDtem  w  gin: 
,,0  Pobko  itko  ty  mass  wiele  obrońców!''  Po  mszy  zapy- 
tany dla  czego  się  ozwat  tak  gf ośao,  zeznaf :  ,,ze  widzlat 
iak  wiasnłe  wydai  Bog  dekret  aa  Polskę  ażeby  nad  jej 
Kroleoi  zwycięstwo  odnieśli  poddani ,  lecz  matka  boża  i 
patronowie  polscy  uprosili ,  ze  odmienii  dekret  i  przeci- 
wnie postanowii/'  Pokazało  się  wnet,  ie  właśnie  w  ten 
dzień,  kiedy  ów  Bernardyn  mlai  rzeczone  widzenie.  Król 
Zygmunt  III.  pokonał  rokosz  Zebrzydowskiego. 

Dwagi  godne  są  : 

Żywoty  iwątyeh  t  naukami  Doktorów  kościelnych  na 
kaidy  dzień  przez  cały  rok  nabożnie  a  krotko  opisane^ 
wszelkiemu  stanowi  i  do  czytania  i  naśladowania,  wielce 
potrzebne,  przez  Albr.  Stanisl.  Radziwiłła  Kcia  na  Ołyce 
i  Nieświeżu,  Kanclerza  W.  X.  LU.  etc.  etc.  w  Krak.  u  Łuk. 
Kupisza  1653.  (w  12.,  stroaic  958.  tekstu ,  a  18.  rejestru, 
w  bibl.  Kazim.  Hr.  Stadn.  i  okręgu  naukowego  czytałem). 
Przypis:  najmilszćj  małżonki  Kzny  Krystyny  Anny  z  Lu- 
bomirza  Radziwiłłowy,  w  którym  mówi :  ,,Czy tając  po  ła- 
ciate dziele  co  dzień  święt}xb  rocznycb ,  które  kongrega- 
cya  Oycow  Jezuitów  w  Bawaryi  wydała ,  umyśliłem  po  pol- 
sku przetłomaczyć  dla  zabawy  tycb ,  którzy  radzi  nie  dar- 
mo czas  trawią.  Z  Tucholi  30.  Maja  1653.'' 

—  Konstanty  Iwanicki  wydał  dziełko  pod  napisem: 
Odmienne  niestałku  w  rzeczach  potocznych  koło  zdawna 
od  Fortuny  zbudowane ,  a  teraz  przez  Konst.  JwanickiO' 
go  Sacrae  Th.  Do  druku  podane,  w  Krak.  w  druk.  Marc. 
FiUpowskiego  Roku  Pańskiego  1635.  W  ćwiartce  bro- 
szura (czytałem  ją  w  Korn.)  Jerzemu  Hulewiczowi  Pod- 
komorzemu łuckiemu  z  Kralcowa  przypisana,  ma  ostatni 
znak  druku  C.  a  nieliczbowane  karty.  Przy  końcu  przemó- 
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wy  do  Ciytehdui  m&wl  autor:  ^Tf  tedy  iMkawy  C^tel^ 
Bikn,  pronę  ztbaw  sie  ze  mną  trockę/iie  tym  olmtaego 
kofa  widokD,  a  rtoiąc  przy  opoce  cnot  swi^ch,  aie 
diciey  sie  z  odaieattym  odmieaiać,  aie  raczej  waiestatkn 
itaw  sie  itatecznym ,  zęby  nie  totią  szczęide ,  ale  abyi  ty 
szczęściem  rządził :  Bądź  łaskaw,  a  przed  Bogieai  Pisanui 
lie  zapoaiioay/'  Epilog  kończy  temi  sio  wy: 

Ty  miły  Csytelniki^  pisy  tey  o^aiieimoM, 
Nie  racz  aiic  zapominać,  dla  swoiei  ludzkości. 
Ale.  przy  końcu  xii(ski,  rzekni:  Za  te  prace. 
Boże  bądz'mn  milościw,  ^y  śmierć  zakotace. 

A  po  tem  odzywa  się  do  Zoila  w  te  sf owa : 

Podiźe  teraz,  ieśli  chcesz.  Gryzoslawie  hardy,' 
A  podsadi  pod  te  wiersze  ięzyczne  petardy . 
Chociayze  ie  wywrócisz,  mato  ztąd  nabedzletz, 
Clyba  to,  ze  lżąc  dragich,  sam  wpnód  czci  pozb^iteleiz. 

r 

W  lat  kilka  późaiej  r.  1649.  1650.  w  Warszawie  q  Pia- 
tra  Elerta  wydjrt:  Kazaaia  licbe ,  pod  aapisen :  Kokanna 
dwoista  TUid grobem  Konulantęgo' %  Obór  Oborskiego  Ł^n^ 
Mćgo  czerskiego ,  (Warsz.,  Ka.).  Lasku  nadięorna  ko^ 
ronna  na  pogrzebie  Adama  %  Kazanoica  KoManowskiego 
Marszaika  nodwornego  koronnego ,  oa  ktdrych  się  pod- 
pisał „łCanoDikiem  łuckim ,  Kazoodzieją  ordynaryjaym  Ka- 
rola Ferdynanda  Krolewica  polskiego  i  szwedzkiego,  Bi- 
skupa płockiego  i  wrocławskiego ,  Ksłązęeia  opolsidego 
i  racUborskiego/'  Niczem'  się  zgoła  aie  odzaaczają  te  pi- 
aeiiika. 

—  Tomaasa  Kałinakiego  Piesn  żałosna  o  powodzi 
krakowskky  Mora  przypadła  disia  S.  Czerwca  t63S.  r. 
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w  dwMi  ć^riarfliacb  b.  n.  irydau ,  jest  jcAyuem  pisea* 
lunto  nłkądinąd  lie  znaiiego  m\  wieretopisa. 

->  Ii.  S^hiMtar  Kmmw,  Episkop  mscisiawski,  or* 
stanskl  i  mofailewski ,  w  miodszycb  li^ch  Proftssoreni 

■ 

będąc  sskói  kljowskicb  i  winnlckicb,  opisai  je  ł  do  druku 
podai  1685.  w  dziele  Exegem  (którego  tytui  obszeriiii!|| 
prtyvtodi  XS.  Bandtkie  w  Ust.  drukarń  L  134.  135.).  Te« 
gai  roka  i  w  tfjie  drukarni  wydal  llaTicixov  id>o  źymo'' 
ty  id.  Oyeow  pieczar skieh ,  w  Kijourie  tt  drukarni  i.  ko 
wry  pieczijarskiey  1635.  (Warsz.)  (ł).  Na  tytule  dzieła  irtel, 
,,la  te  iywoty  obszerate  siawiiiAskim  językiem  iiapiea'!  nie* 
gdyś  9*  Nestor  Zfikoaaik  1  Łatopisfee  roaki,  i  2e  teras 
s  greckich,  łacińskicb,  sfawlańskkh  i  polskicb  pisarzdw 
objaśnii  je  I  krćc^J  podał  aiitor.^^  Odwrotoa  strona,  ty tuio 
ozdobłoaa  jest  „berbem  staroiytaego  domu  w  Sarmatiey 
(jak  powiedziano)  rossyiskiey  Kisielów/  na  podiwatę  ktd** 
rc^ooapisat  wierszyki  Ksiądz  AtaMzy  Kainotbyski.  Dadeta 
przyiHaaae  jest  Adamowi  Swientoidyczowi  z  Brosiiowa  liii* 
sidowii  Podkomorzemu  cseraibowskiemu.  Jest  dobrą  napi* 
sanę  ptisczyzną^aie  wiele  wyjaśnienia  potrzebuje.  Naleiy 
mianowicie  wykazać  to ,  kti^e  iy woty  Ojców  pieezerśkicb 
Biitf  pisać  Nestor ,  a  które  późniejsi  kronikarze  skreślilL 

Mówi  Kassyan  Sakowicz  (do  czytelnika  przy  hnavoQ* 
^wic):  ,M  Ojciec  Metropolita  Mohiła  naprawii  koócioi  ś. 
ti  w  Kijowie  od  kilku  set  lat  spustoszały^  źe  reformuje 
lastyry  i  zakłada  szkoły,  i  wiele  dobrego  czyni  w  na- 


(i)  Wydanie  opisał  obszernie  Jocher  III.  415.  Historyą  zas'  dzie- 
ła które  początkiem  swym  sięga  pierwiastków  XV.  wieku,  oryginał- 
itie  po  ruska  napisane  będąc,  rozebrali  t>p.  Kubarę  w,  Undolskl,  Ka- 
zański. Porównaj  C%tenta  Towarzystwa  moskfew.  IV.  (w  rozmait), 
XfL  ns^n.  Miremienik  IV.  Vii.  ' 
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rodłie:  łe  gdyby  tylko  sdiismę  chciai  ponadć ,  godstos^ 
by  był  zaszczytów  wszelkick'' Te  to  prace  czdgodaegoMe* 
tropolity  objaśnia  dziełko  Sylwestra  Kossowa  drogie ,  po 
polska  tez  wydane.  Ty  tał  jego  jest :  Eosegesisło  ieitdor 
nie  (tak)  sprawy  o  szkołach  kjowskich.  (tak)  i  wimMch. 
ip  których  uczą  zakonnicy  religiey  greckiey,  drukowa* 
new  8.  Ławrze  pieczarskiey  Roku  Panek.  1635.  (Warsz.). 
Oświadczywszy  Kossow,  na  jakie  się  a  swoich  spAI- 
wierctfw  potwarzę  narazif  z  Metropolitą  Mobiłą  przez  to, 
łe  naokt  w  Kuowie  zaczai  wykfadać  publicznie  (rozamia- 
no  bowiem,  ze  tym  sposobem  toraje  on  drogę  do  anii),  opor 
wiadft  następnie ,  w  najkrótszym  jak  by^  mołe  sposobie , 
na  czem  zależy  różnica  zdań  protestanckiego  kościoła 
a  cerkwi  gretkićj ,  i  dowodzi  ze  jeden  z  drogim  łączony 
być  nie  powinien*  gdyż  tamten  jest  odszczepieńczy,  a 
ten  katolicki.  Wykazawszy  następnie  próiną  obawę  ^  ja- 
koby gruntowne  nabycie  nauk  torowaio  drogę  do  ooii, 
zachęca  spółrodakdw  Rusinów,  a£eby  nie  tylko  nie  ani- 
kali  światła ,  ale  owszem  obiegali  się  za  niem. .  „Twoje 
bowiem  (mówi  on)  ztąd  Cerkwie  Swieszczenntkami  (Ka- 
płanami) przy  bogobojności  omigętnemi  napełnione  bę- 
dą: twoje  Katbedry  w  krasomówne  Kaznodzieje  zakwi- 
tną^ twoje  potwnki  w  oyczystey  wierzę  odyamentowane 
oratorsko,  philozowsko,  jurydycko,  po  walnych  sey- 
mach ,  po  sprawiedliwych  trybunałach ,  rokach,  roczkach, 
ziemstwach,  wotami,  dyskursami,  racyami  zasłyną/'  K<»* 
czy  się  dziełko  wierszem,  który  na  jego  pochwałę  ofoiyi 
Dadzibog  Haskiewicz  Sędzic  ziemi  pińskiej ,  uczeń  poetyki 
w  gimnazyom  kijowskiem.  Ostatnie  Kossowa  dzieło  pod 
tytaf em :  Didaskalia  czyli  nauka  o  sś.  sakramentach  po 
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niska  pisane  t  wyssło  w  Koszeńskim  moustyrze  1^53.  r. 
Pordwiiah  Jochera  II.  311. 

— -  Knysztof  Kskowiki ,  „nauk  wyBwolonydi  y  PItf- 
lozoph.  Bakałarz,  laspektor  Jana  Ługowskiego/'  wydal 
wiersz  pod  tytniem :  Muza  Godowa  (w  Krak.  u  Andrze-' 
jowczyka  Mateusza  1635.^  wszystkiego  sześć  ćwiartek. 
Jest  w  Żaki.  Ossol),  który  na  weselę  ccirlii  ^swego  prya- 
cypaia  z  Tomaszem  z  Pacanowa  Pacaaowslcfii,  zgrabnie 
napisał  Przywiodę  początek : 

Nowy  ślnb,  nową  miloś<$9  oblubieńców  nowych, 
Wy^piewaycie  cne  Muzy:  radości  goton^ch 
Dodaiąc  lubym  Gościom,  gościom  ukochanym* 
Hilcisycie?  iosei  wszytkie  Adonis  obiawii  -^ 
Waaze  rady,  y  nam  ie  j^rzed  oczy  wystawił.  ^ 
Milczycie? 

—  Ks.  lodest  Pierzakewicz.  Ńą  kazania  swojćm,  któ- 
remu daf  napis :  Gorskoic  śmierci  na  pogrzebie  Theophi^^ 
li  z  Tęfizyna  Kopciowey  Woiemodzianki  Lubelskiąff 
w  Lublinie  1635.  (Warsz.),  a  w  którym  wypisai  nie  jedno 
z  Piekarskiego  kazania  pod  tytułem :  ,;Smętny  wyjazd,""  na- 
zwai  się  ś.  Teologii  Lektorem,  i  Professorem  filozofii 
u  Oyców  Dominikanów  Lubelskich. 

—  Ks.  Maciej  Kazimirz  Sarbiewski.  Sławnego  nasze- 
go poety  lacińskiegOr  M.  K.  Sarbiewskięgo ,  (który  byf 
zgromadzenia  Jezusowego  Kapłanem ,  Dziekanem  teologi- 
cznego i  filozoficznego  wydziału,  tudziei  ś.  Teologii  Pro- 
fessorem w  jezuickićj  akademii  wileński  ćj,)  czytałem  list, 
(jest  w  dodatkach,)  i  kazanie  jedno,  pod  tytułem:  £a- 
ska  marszałkowska  na  pogrzebie  P.  Jana  Stanisława 
Sapiehi  Marszalka  Wielkiego  W.  X  L^wystawicna  w  Y/Hr 


niMim.  rou.  t.  "kn. 
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nie  łB85.  (WttrsiO;  i «(»  ettb  j0g»  ftylwtyka  póbku!  ba 
zresztą  pisyirai:  po  łaciDie.  Połoiyvs^  m  ciele  kiWnin 
z«fozęnie  w  bekM:i49kiia  t  gracMii  i«»yku  a  r«£pa3xcza  na- 
fltępiiie  poeU  cuglt  ogtUt^r  swij  wyobreini  >  I  jf  k  Hora- 
ey,  i»  ktteege  m  wszystkkh  no  woły  tnycti. poetów  ^bliiy) 
się  m^więc^j ,  biąją  nyilą  pon&d  poziom  zfeiukiell  krain, 
ea^atp  powtarzając  słowa  rzymskiego  liryka*  Pcff na  jeal 
w  ttoi  kaząiiii  ByśU  i  wyraat  a  paorycznyełi,  jak  ip.:  >,dpyfliy 
skrzydła  myślom  y  oczom  nąssyiSt  wywfiimy  te  po4  naj- 
wyższe obłoki:  a  z  tamtąd  (/a&)iednym  wzrokiem  na  ten  pa- 
dół płaczu  9  na  tę  śmiertf^tnośd  nas^ey  Scenę  weyrzeć ,  a 
razem  wszytkię  y  |iH«y9C«  y  cząs^y  r^ac^y  ludj^lpc)).  okrą- 
żyć chcieymy Niii,  sp^yrzę  aa  ziemię;  raaem  y  na 

Morze,. na  te  dwa  śmiertefności  place?  tam  w  Indiach  la* 
(dzie  po  złoto  y  perły,  w  ziemię  się  y  w  morze  az  niemal 
do  piekła  ^i^fzćzai^  y  faiz  ie  w^aiuią  ioz  w  okręty  kładą^ 
lii  ^  Earavy,  ale  ąiajey  aadętą  aąditelą  ihz  żaglami,  wia« 
>ą ;  alic  mwałaotaci  pawstaią ,  wiatry  morze  przedymaią, 
akrt^y  wywracała ;  alic  zaowu  zło^o  y  perły  z  samemii 
kafacfaaii  aa  4#1.*..  iąko  I>i»€liowiva^  tak  y  Świecka  Pa- 
Iww  WA  ^WPie  kwiati^i,  którymi  się  podpii^ra.  Panie  owo»  co 
się  z  młodu  wstrzemięźliwości »  w  czuyaości  [tak) ,  w  skra* 
niftoś^i  y  w  gotrUwości ,  w  rzeczach  do  Reiigiey  Kalolickiey 
Kzy oaid^iącycb ,  ćwiczy;  kwiat  ta^  Co  się  aie  ladaiakiemi 
ki^otofijasil  bawi ,  ale  stanowi  Szlącfaf^ckiema  przysteyaemi 
zaiwwąmi:  co  się  wzy  koaia  przystoynie  osia^*  łuk  cią- 
9iąć ,  kopią  gf adko  ałoźyć:  y  to  kwiat Było  u  la- 
na Stą«ia1awa  Sapiefa^y  zawszą  otwarte ,  wesołe ,  a  i|  tak 
i?aakę  iasae  przy  tey  wietmozney  chleba,  y  Panakiay  do- 
bfoczyoMści  Łasce  oko.   Było  aa  kształt  słoacą,  które 


ptitę  dosye  IM  «Q  tym,  fe  m  WMt) ititto  iresirt*  Y«(trty«'* 

ćMKMn  imi^ei  okrytij  pr)^  óśdamttniu  o$Uitni»f/  pMm- 
gi  eiaiu  Piotra  Hototrnie.  Yitnai  Roku  Pimk.  IQ88. 
(«  Załesk.).  j^suimy  Jest  początek  («j  lIcMj  raAoty: 

Złote  godzioy  śpiewam  wiek  ztotozieloil^ti 
Kompas  lat  y  iywota  wszechmocną  sprawiony. 
Ręką  iednowladnego  Króla  nad  Królami, 
Co  nieba  naiwi^zemi  n twierdził  r^kamL 

—  Dawid  Woyciedk  fireau  wy^mtewai  roku  1635. 
(oie  oznaczywszy  ttr^^a,)  Hehy  Mnetśz,  (HWT  napisem :  Bog 
zapiać  Wladyslauwwi  Iltt.  y  wszyslkiemu  zacnemu  ry^ 
cersttru  oboyga  narodu  za  uczyniony  pokoy  z  nieprzy- 
iadobni  korony  polskiey  (w  Załosk.).  RoraiDieć  się  przez 
to  m  pok4j  nwarty  z  Moskwą  r.  1634.  Koóczy  swe  wier- 
szydła aastępą^^eflił  rymanU : 

» 

Bog  zapiać  Królu,  zetf  nczynit  woyny 
t^rzystoyny  kcniec,  y  pokoy  do8to3my9 
Bog  isaptai^  y  wam  którzyście  wspierali 
Rdą  Oyczyzaę .... 
Póki  pienista  do  Morza  popłynie, 
^'isla,  niech  zawźdy  Wasze  imię  stynie. 

H.  1086.  AdaM  t^bkowdi  P«kojowcMi  byi  w  Mm 
OwoliAiftieb.  Pfopisaf  na  szczęśliwy  odiazd  iś  ^bć$  nut^ 
dy  Krzysztofa  Baldwina  >  z  Tęczy  na  Ossolińskiego ,  iSMi- 
rosty  stobnickiego ,  Pokojowego  Królewskiego^  wiersz  li- 
chy pod  tytułem:  Etko ,  kMty  t»  frak.  u  tHne.  Cezare-^ 
go  1636.  (wZffask.)  drukiem  ogłosiła  przypisawszy  go 
ZoflI  z  W^yalawio  ^miMMiM^,  KailiKlaMf  sądeckiey. 
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Nfts^pnego  rcrfcu  se  wsi  Kraystopinra  (?)  w  Łiatopadsie 
Stanistawbwi  Łabiuiiirskiemu  hrab.  na  Wisaicra  inne  sire 
wtertze  przypisał  kttf re  wydai  w  ćwiartkowćj  po  oba  stro* 
■ach  liczbowaaej  (ostatnia  liczba  13.)  broszurze ,  dawssy 
ji]  tytuł :  Hymen  Gdy  swigłym  przymierzem  Widmozt^f 
Pań  Alex.  Lubomirski  Słaroila  sędomirski  bierze  Wiei^ 
możną  Helenę  Ossolinea,  iiie  wyraziwszy  miejsca  dr  oku. 
Zaczyna  je  od  godia : 

«—  —  Bona  cum  bona 
Nubit  alite  virgo. 

Uczone  Panny,  Phoebe  ztotooki, 
Wleucse,  Inb  swoie,  na  skale  wyroki. 
Wiekom  ^piewaią,  albo  kcwawe  boie- 
M^KOW  walecznych,  co  parzyli  Troie. 

—  Tomasz  Kanewezy  (secundae  laureae  In  artlb.  et 
philos.  Licenttatus.  O  jego  przodkach  z  Wioch  do  Polski 
przesiedlonych,  porówn.  Ambr.  Grabowskiego  Staroiita. 
wiadomości  KraL  26d.)  napisał  r.  1636.  i  wydał  w  Krak. 
u  Andrz.  Piotr,  (w  ćwIaYtće ,  przedostatnia  ma  znak  dra- 
ka D.j  czytałem  w  zakładzie  Ossol.)  wiersz  lichy,  pod  na- 
pisem :  Hymen  duchowny,  gdy  wielebny  w  Krysturie  ka* 
plan  Waleryan  Sierpułowski pierwszą  mszą  odprawowai. 
Przypisał  go  Mikołajowi  z  Stradomiey  Stradomskiema, 
ktdrego  czy  syn  czy  imienniic,  licbsze  jeszcze' na  cześć  te- 
goi  Sierpatowskiego ,  napisał  wiersze ,  i  temi  zakończył 
je  słowy: 

A  ia  przed  Pańskim  ołtarzem  kolana, 
l}nize  swoie»  mieszaiąc  wzdychania 
Dziękuiąc  imieniowi  iego  za  te  dary,  • 
Ktoryeh  uśycia  Indiom  bes.  skonczottey  niaiy. 
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—  Kkifnol  z  wgbornifeb  Kamimi  spbioTiff  a  na  udaro* 
wonie  Przezacnyck  Nowych'  Oblubienicow  (tak)  Jego  Ma 
Pana  Mikotaia  Gielazyna  y  Jey  Mci  Panny  Helzbkty  Ki* 
ńo&owney^  Jasnymi  Cnotami  od  Starodawnych  Przod- 
ków swoich  sobie  podanymi,  sławnych.  Zkraiow  Zacho- 
dnych  (tak)  przesiany  za  staraniem  Miwank  Jahkibwigza, 
PhHos.  y  Medicyny  w  Sław.  Akad.  Krak.  StudenłOj  R.  P. 
U.  DC.  XXX.  VI.  KamieDle  i  perty  wybierając  autor  fych 
wjersty  (są  na  sześciu  ćwiartkach  wrai  %  tytułem)  ukia* 
da  je  w  jednolity  wieniec ,  i  lichemi  opisiye  rymami. 

—  Ka.  Aleksego  Piotrkowczyka  ,3ernardyna  kowień- 
skiego i  Kaznod^ei'"  mamy  te  kazania :  Pociecha  z  napo* 
mnieniem  na  pogrzebie  Jerzego  z  Ostroga  Zashwskiego 
fw  Krak.  u  Franc.  Cezarego  1636«' ostatni  znak  druku 
lE.  2.  przypis  Władysławowi  Dominikowi  na  Ostrogu  i  Za- 
sławiu).—  Nagrobek  pobożności  chrześdańskiey^  y  postęp- 
ków syTWwi  koronnemu  należytych^  na  pognębię  Jana 
%  Zebrzydowic  Zebrzydowskiego,  Miecznika '  koronnego 
(tamże  1641.  r.  ostatni  znak  druku  E.  3.,  przypis  synom 
zmarłego)—  Wyprawa  zaiobna  dusze  ku  wieczności,  a  da^ 
la  z  pałacu  pod  grobowiec,  przed  pogrzebem  w  Tarnowie 
Izydora  Jonasza  z  Ostroga  (u  wdowy  i  dziedziców  Franc. 
Cez«  1649.  Ćwiartka  przedostatnia  ma  znak  D.,  przypis 
Władysławowi  Dominikowi  na  Ostrogu  i  Zasł.  Hrabi  na 
Tarnowie,  takił  sam  znak  na  tćjze  ćwiartce).— Zoitotfoitie 
trzech  (?)  osob^  Elżbiety  Szemetowny  Paoowey  Wojewodzi- 
ney  trockiey,  Anny  Ćonstaneyey  Zatdszanki  Podkomo- 
rzyney  W.  X*  L.,  Krystyny  Pacotpny  Podkomorzanki  W. 
X.  Lo  do  grobu  chwalebne  z  ambony  wileńskiey  1652.'  r. 
ogłoszone  (nie  wyrażono  miejsca  druku ,  trzecia  od  koń* 
ca  ćwiartka  ma  znak  0. 2.,  przypis  Feliksowi  Pacowi  Pod- 
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kniMrMiiiu  W*  X;  Ł.).  Wnystkie  X^  kasoBiasąjak  widać 
pogrzebowe  (csytefem  je  v  bIbŁ  saki  Osrol.)*  aupoaty* 
ste ,  i  nakaroniBRtl^w  łacińskick  pełne* 

~  Ki.  Idin  Inl^t:,  kmaodxieja  pray  kośdele  ś.  n#« 
ryana  w  Krakowie ,  wydał  dziefko  Offkmm  abo  godzinki 
(f  DmH^  Mięfyf/n,  to  Krak.  1636.  ( Warga;.)^  Nie  ma  ła- 
dnej wewn^trzliiy  wartości  to  pisemko.  Uioiyi  je  attar 
dta  bradtwa  obogieb  P.  Chrystasowydi,  priy  kódciele  ka- 
łegiackim  ś.  "Flor)  aaa  tałołMiego ,  wyfatEcay wssy  w  aitai 
obowiądel  i  aąukl  stosowne. 

—*  MmA^  tttikowakŁ  Fel.  Bentkowski  adziatił  nieco 
aiydii  tego  rymoplsa ,  ktdry  na  wieri^aMch  aonaącyck  na* 
nwc :  Siau>a  potomna  Raphaia  HrabU  %  Leszna  W^Jśwo^ 
ijf  beisktógo ,  SłArosły  krabiMUMWśki^o,  168&  (Warsy. 
bez  wyraienja  miejsca)  podpisał  stę :  ,^przyjaddeni  i  słii^ 
gą  powolnym  nmartego."  Dmgie  dtiefka  (w  Zał.  brU.) 
CHfMkowskiego  nost  napis:  Z&gauk"abo  Pamiątka  gorzkie 
męki  y  śmierci  zbawiciela  naszego  Jeiusa  Pana  na  34. 
godzin  rozdzielona,  wyszło  bes  miejsca  I  roka.  Naatę^ 
pnie  po  dwa  kroć,  w  LnbtBU  1653.  roko,  1  w  Królewca 
1714.  roko  pokajać  się  miało  (1).  Pierwśne  wydanie 
(które  esytaiem)  przypisał  Bognsławowi  na  Łestnia  h&^ 
stctyfiskiemii ,  Wejewodsieowt  betskiema.  Pisemka  to  jest 
dla  tego  uwagi  godne  ^  łe  dało  poeiątek  rodlemiyai 
pieśDiob  nabotnym ,  które  daląd  brzmią  w  nrtaeli'  nane- 
g^lodB  pod  nazwami:  Gorzkie  żale,  Godfiny  o  nąe^ 
Pańskiey,  i  t.  p.  W  pieśniach  dwudziestu  czter«4i»,  kMia 
autor  godziaaari  nazwał ,  opisał  mękę  Jezusa  Cfarystura^ 

|l)  o  eioskinrdchii  adtkUł  M  nlMtt  P.  IdW.  Kozttbm  nr  Bc- 
Ko^We  hiMoiyczByn,  w  Wncłt^Nb  1S45.  wyto^M.  rmimi  119. 


I 

•i  ^  ?ilj»l«Dia  Ę^  w  gribie.  Po  Uiiiit}  pteśoi  idxie  mmy^ 
ąlapię,  a  po  nlćBi  modlitwa.  Wy^ai  teai  fiłostowski  1641. 
W  JSjakąwie  wiefSMfi  powieść  a  Gryseldsie  s  Dekaneron 
««  BokacyofUBdWf go  wyj^ą ,  fctArą ,  aie  mając  jej  w  ręt 
kiudi,  wam  s^  opowiadania  o  niej  pirzee  p.  Bdwarda  Ko- 
iniąaa  w  4xteIo  wy£(^  pnywiedsiooćai  nczynioiMigo. 

*-  Ks.  RaSał  ^UM^yittkł  wydal  dva  kazania :  fVaio4J2^ 
«y  Ss^^ia  serce  niemfme.  Albo  kro4kie  kazatM  na  £aw»- 
iaimeh  Hehbieły  «  Gołh^m  liaUomozoioey,  Głownejf 
Słofoicins^  ziemie  zp7Ojii(bk40t/f  w  kff^śmle  Brzeikmi  Jhnim 
4.  Styczim  1696  r,  nmne,  w-Lubimie  u  \kiaiijg  Pąwki 

Ere^ę  ptanetam  fyukkumzowskieh,  Att>o  kroihi^  kih 
zam$  na  ptagrsiebi§  Jtma  t^wł$ehiima  TyszkiMtokza  We- 
jewady  brzeskiego:,  tdo^  druku  podane  1637.  m  Lublinie 
(Korn.)*:  Obadwa  są  nader  liche.  Drugie  przyplsarf  8ya»ii4 
zinariego,  jen^einci  Tysakiawieiowł  Biskopowi  zmddz- 


—  Kacper  Ung  (P.  Łiikaase w.,  O  kość  braci  czesk.  27., 
iwzy wa  go  DtriJ^g}  byi  wyanania  anszpof sklego  w  Smer 
rzędzn  Miaiatrosi.  Za  jego  aprawą  wyizii  Confeesia  aus^ 
pureka  alba  wyznanie  u>iary  Krzf^eiamhieff  od  prze^ 
dnich  Księża  y  niektoryek  Miast  te  Rzeszy  Siemieciuey, 
Cesarzami  Ęrzescmnskiemu  Jega  Mości  Cai^olusowi  PSą^ 
temu  s,  p.  to  mieście  w  Rzeszy  gtoumym^  Awtputgu  ^  na 
Seirnie  wdnym  podame  y  publicowcme  Roku  153(K  dnia 
26;  Czerwca^  Na  język  Polski  z  Niemieskiego  udemie 
przełożona  y  wydana  przez  Ca^ra  Diriga  Kaznodziei^ 
U  ^^§  Boiego,  w  Grzymadomie.  m  Jhorunm  drukował 
Frandscus  SchnellboUz,  Anno  16B5.  roku  (rzymską,  jeat 
V  4€e^  oatatni  zaak  druku  L.  3.^  kora.)*  W  przypisania  dzie- 
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ła  »»Seniorom  kościof a  Bożego  Coofessiey  Augspurskiey 
w  Wilnie/'  mówi  między  innemi:  „Ja  ani  z  Latherem ,  ani 
z  Bncerem  porozumienia  y  sprawy  prywatny  [tak)  nie  mam, 
iednalc  ich  naulcę ,  ponieważ  z  pismem  ś.  test  zgodna,  mam 
za  prawdziwą.  Apostolską  naukę ,  y  godną  aby  od  wszy- 
stkich przyjętą  była.  Jest  przywilej  Sigismunda  Augusta 
ś.  p.  którym  wolność  nabożeństwa  podług  tej  Confessiey 
na  wieczne  czasy  Oświeconemu  Xiązęciu  Pruskiemu  waro- 
waf.  Przez  ten  consens  pomieniony  Kroi  sprawit,  ii*  wiein 
ludzi  zacnych  y  Senatorów  prawdę  świętą  przymowąli ,  a 
przy  tey  Confessiey  statecznie  trwaiąc.  Bogu  Dusze  swe 
oddawali.  Panowie  z  Gorki ,  Ostrorogowie,  Leszczyńscy, 
Grudzińscy,  Łatbalscy,  Rozrazewski  Senator,  Ossowscy, 
Maciey  Górski ,  Bartlomiey  Spławski  Boianowski ,  Adam 
Naramowski ,  Zakrzewscy,  Swlętosi.  Orzelski  z  Orlia ,  y 
wiele  innych/' 

—  Czesław  Baier,  ńa  swem  dziełku :  Kazanie  na  po- 
grzebie  Abrahama  ze  Zbg^zyna  Zbąskiega,  wy  danem  te  Lu- 
blinie  u  Pawia  Konrada  1635.  r.  (w  ćwiartkach  nielicz- 
bowanych ,  przedostatnia  oznaczona  literą  E.  Dzik.),  kt6- 
re  prócz  tekstów  pisma  ś.  po  łacinie  wyrażonych ,  czystą 
polszczyzną  odznacza  się  wszędzie ,  podpisał  się  Domini* 
kaneni  Teologiem,  Przeorem. Lubelskim.  Kazanie  to  w  Ko- 
ściele Kurowskim  1634.  r.  powiedziane,  synom  zmarłego 
Stanisławowi  i  Janowi  przypisał. 

—  Benedykt  Borczyuki  podpisał  się:  „Nauk  wyzwo* 
lonych  Bakałarzem"  na  dziełku  swćm,  Stanisławowi  Szem* 
bekowi  Sekretarzowi  Królewskiemu,  a  Zup  Wielickich 
Administratorowi  przypisanóm ,  które  wydał  pod  tytułem: 
Biogostamensłwo ,  szczęście  y  pociecha ,  po  kolędzie,  na 
dzień  radosny  przedziwnego   narodzenia    pańskiego. 
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roku  1635.  Kończy  nęcz  swą  (licbym  napiMuią  wjenseoi, 
csytełem  ją  w  Sień.)  tak : 


Da)r  Puie  na  świat  i  Panny  Narodsonyi 
Bychmy  z  lai ki  tw9y  mieli  Aoió  we  liem  obrony: 
Bychniy  to  sa  kol^ d^  Rocńną  otnynudl. 
By  O/i  \amyiki9  Pogaństwo  mocy  twoley  bali.  (Utk)  - 

—  Ks.  Aiidnej  (Mdraewski  Do  tego  com  o  nim  w.  Polsce 
.  (L  248.  nstpo.)  powiedztał/dodać  naleły;  ie  istnieją  jeszcze 
dwa  jego  dziefką,  jedno  w  ToroDia  u  FraM.  Sirzelboleza 
(tak)  pod  tytoiem:  8łąn  wdowim/ 1635.  (w  ćwiartce,  stro« 
nic  21.  Sten.),  a  drogie  w  Krak.  w  druk.  Macieja  Andrze-^ 
jowczyka  R.  Pańsk.  1636.  (obadwa  czytaiem  w  Sień.)  wy* 
dane  pod  tytuiem :  O  słanie  panieńskim  krótkie  Zebranie. 
Drugie  dziełko  przypisał  Izabelli  Tęczyńskiey,  Hrabiance 
na  Tenczynie ,  Wojewodziance  krakowskićj ,  Dobrodziejce 
zakotto  ś.  Pawła  (w  4ce»  uiak  6.)-  Rozwodząc  się  w  tćm 
pisemko,  zkąd  pocbodzi  wyraz  Panna,  zgadza  się  na  wy- 
wód jego  ,,od  Dyanny,"  niby  ze  >tarzy  Polacy  Piannami 
(tak)  za  Diana  panieństwa  boginią  mawiali :  lobo  i  od  tego 
dalekim  nie  iest»  ze  Pań  bożek  leśny,  mpgł  pannom  nadać 
nazwisko./'  Nabożne  następnie  nwagi  róine  czyniąc,  za- 
asedł  aS  do  Westalek  rzymskich ,  o  których  dziwolągi  po- 
gadał. Podobnez  bajdy  prawi  w  pierwszym  dziełka  o 
wdowach. 

Dodać  należy  i  to ,  łe  wydane  przez  Gołdonowskiego 
(podpisywał  się  także  Goldanowski)„KxQX\i\t  zebranie  swlą** 
tóbliwego  żywota  L  Izidora''  (mówiło  się  o  nlem  w  dziele 
J^ols.  Ł  248.)  wyszło  tez  było  wcześoi^ ,  bo  r.  1622.  w  Ja- 
rosławia ,  wraz  z  żydem  ś.  Ignacego  Łoyole ,  s.  Franciszka 
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Sawferii ,  t  PMIippft  N.  (Nery wta)  aewo  ktneihewa- 
Dycb,  (porównaj  Jocb.  ID.  420.  44^.).  Tęaie  Jodk  H.  4fn. 
przywodzi  według  Jasźyńskiego  Andrz.  Gołdonowskiego 
(nieznaDy  mi)  Sttmtnąrjfusz  hist  obrazu  Cz^ftOchawMk. 
zr.i6A2. 

—  b«  ikUiift  liMM.  FrawlaeyaiMi  bgrt  Mzoitów 
pokkicb,  i  Rektorem  róinych  kolegiów.  Podpisywał  się  na 
swydk  dzłełacb:  HineMl  Hineza.  6dy  rcądzH  kelegiam 
krakowsk. ,  wydał  tamie  u  Fnno.  Ceaar.  1638  (w  oMnce, 
stronic  691.  oprócz  prsyphaaki,  przeaiowy,  reJeMm,  DleK» 
czbowasych)  dzfełka  pod  tytałem:  Ptęsy  Anyohw  Mzmo^ 
wi  narodzonemu  nctstcięlszego  krzyża  łanoe.  CięU  l\$rw* 
8ia.  Wprzypisanm  dzieła  Janowi  z  Żarowa Daaiłowiceowt 
Podskarbiemu  wiełkiemu,  mówi:  „ie  Jezu9  skoki  y  pląay  m* 
przód  wesoło  w  iywocte  matki ,  a  potym  w  stayid,  toł  do** 
piero  po  roznycb  mieyscaćb  świata  ale  nayslcocziuey  przed 
łozfitcą  krzyżową,  y  aaykształtntey,  one  wyprawił.'^. 
W  przeiDOwie  zaś  do  Czytelatka  prawi:  ,4^  Jedoorodso- 
ay  Syn  Oyca  Przediileeznego  uczyniwszy  skok  z  iona  le- 
go az  do  Przeczystego  z:y wota. Naświętszey  Panny,  w  tym 
iy woeie  zaraz  kdco  poczi^ł  iye  kidzkim  sposobem ,  a  po- 
tym zaraz  przy  Narodzenia  w  ubogiey  Staynt ,  miał  przed 
oczyma  wszytkie  prace,  męki,  wylania  krwt,  któro  go  m 
ŚPwlecie  czekały,  y  do  kaidey  z  osobna  męki  radosnyóa  %n$ 
cem  wyskakiwał ,  obłapiaiąc  we  wszy  (kim  Woią  Oyca  na- 
idlszego ,  y  na  wszelkie  cierpienia  onemu  wesoło  oflaru- 
iąe  wszy  tkie  boleści  naznaczone,  w  słodkości  serca  w  D»o- 
oiftstwie  swokD  przylmaiąc*^*  Czternaście  jest  takUrb  plę« 
sów,  ^którycb  są  uwagi  godne  cztery  o^tnie^iiooząco 
B^is:  „z  pieiueb  do  krzyia »  ostrożnie  z  krzyżem,  cbyifo 
do  krzyża ,  snadno ,  świetno  na  krzyżu/'  Tamie  wydał 


f  OT 

dia6il»  w  AseiMe  9^  tytufem:  Gkria  in  exe0Mf  Jhó 
Dsiiede^  Pum  Jezus.  To  wł  rossĄjfęląnm  #  ^tcwńnAaii 
P.  Mzwowmk  Roku  Pamkiągo  I€36»  (Ce  wynAMif 
j€8t  u  sztycka,  dzieciątka  Jezus  w  zieUe^ałeiMe  l^fed^ 
stawi^ącym »  pe  którego  ł»okech  klęaą  Marja  i  Jdeef, 
w  środiui  zaś  Aiuotowje ,  z  ktdryeh  4wfy  unesi^  wyetke 
wstęgę  nad  giewaaii  caiej  grapy).  Dziełko  )mt  vf  ^eemce; 
etrooic  ma  30S.  i  dirie  kartki  regestra  aieliczbowmiega 
Na  końcn  stoi  :.w  Krakawie  w  drukami FniMeiszka  Cttm^ 
rego  Roku  Pm$k.  \^%.  (Czytaien  w  bi^otece  Zamoj* 
skich).  Przypisai  jr  anlor  Katarzyaie  Kaięleje  z  Ostreca 
Zaoio}  sldey,  Kaacierzyney  wielkiey  Korenney,  przyptaaate 
z  Krakewa  do.  1.  Stycznia  t.  r.  zrobi  wsay,  w  którem  nię^ 
dzy  inaeąił  mówi :  ,,Widząc  te  Dziecię  z  luką  pilnością  y 
ostrożnością  wyptastowa)aś  swe  trzy  Pedecky,  śpjesży  ^ 
de  alubioney  swoley  Koa^aniey,  be  nie  dH  iadney  wic* 
kszey  pocieciiy  Dziecię  na  świecie,  iakó  eię  eabawfaić 
z  niewinnością :  miody  sa« ;  rad  z  młodymi  przeetawiL^ 
Treść  dziecka  i  cel  napisania  go,  zamioiął  w  przemowie  de 
Czytelnika, ^tórą  w  wyjątku  kładę :  .^Zebyśeię  ucieiznle 
y  pożytecznie  mógł  z  Dziecięciem  Jezusem,  tak  przed  Iffr> 
rodzeniem  iege,  iake  y  po  Naredsenia,  ai  do  samey  Fa»* 
ny  Mariey  Gremniczoey  y  daiey  bawić ,  tegez  Jezesa  ma- 
fego  połoiylem  przed  oczy  Iweie  Czytelnika  Naydziesz 
w  nim  potrzebne  oaakL  Zakoany  człewiecte ,  nay.dzieBz 
w  etanie  Maizeńaidm ,  abo  tei  y  w  inszym ,  labo  Pańekiai 
lab  pospolitym ,  zyiący.  Ychockić  rozmyślać  nie  uatosa, 
czytać  iednak  nwazaie^  y  dó  siebie  y  stMn  swego  Moie- 
wać,  iakoś  bliski  albo  daleki  odnaoki,  czytaiąc  pcznać 
jDoiefiz.  Te  gdy  będzie,  uciecfaa  aię  DaiecięciH  stanie.'^ 
W  Krakowie  tez  bawiąc  powiedziaf  dwa  kazania,  noszące 
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tytal-  Zhta  korańa.  (Miał  \e  napogrzeble  Attoy  z  Sztember* 
ko  Ostrogsktey  Hrabiney  aa  Tarnowie,  a  wydał  w  Krakowie 
u  Franc.  Cezarego  1636.  w  aricuszowym  kształde ,  w  22. 
nieltczbowanycb  kartacb,  przypisawszy  trojga  dziedom 
nieboszczki), !  Kleynot  koronny,  (Miał  to  kazanie  na  po- 
grzebie Anny  z  Jakubo wfc  Lig^ziney»  Podskarbiny  wielkiej 
koronney,  i  wydał  je  tamłe  1638.  w  takimSe  kształcie,  i  na 
14.  równieS  nie  liczbowanych  kartkach  wyraziwszy  takowe 
przypisał  tymie.  Jedno  i  drugie  czytałem  w  Sień.).  Poprą* 
wił  sobie  sławy  pisarskiej,  w  dziełka  pierwszem  nadwerę- 
łonej.  Obadwa  bowiem  kazania  odznaczają  się  czystością 
mowy,  (co  jest  rzadką  rzeczą  a  Kaznodziejów  jemo  spdł- 
cześnych,)  i  nlektóremi  wyrażeniami  nie  pospolitemi,  z  ktd- 
rycb  jedno  z  kazania  drugiego  przytoczę.  „Kto  Państwem 
rządzi ,.  (mówi  Kaznodzieja,)  Kto  ma  wiele  pod  sobą  Pod- 
danych  9  chceli  aby  się  dobrze  przed  Boga  stawił,  trzeba 
łeby  tu  sobie  koronę  wyrabiał ,  przez  stawianie  siebie  sa- 
mego poddanym,  to  test,  aby  do  niego  poddani  przystęp 
mieli :  a  labo  to  praca  clęszka  w  tym ,  iednak  pański  stan 
ma  się  zdobywać  na  siłę  aby  przypuszczał  potrzebujących; 
silne  bo, zwykły  bywać  Niebu  łzy  uciśnionych,  gdyż  ie 
przed  Bogiem  leią ,  od  Państwa  nie  maląc  wysłuchania/^ 
Rokiem  wprzód  czyli  1635.  r.  wydał  tam£e  (u  Andrz. 
Piotrkowcz.)  pismo,  pod  tytntem:  Kroi  Bolesny,  Jems  Chry* 
9ius  apisam/.Przydana  iesły  zabawa  przy  mszey  y  eommu^ 
niey  (tytuł  w  rycinie  narzędzia  męki  Chryst.  przedstawia- 
jącej ,  przypis  Księinie  Annie  na  Ostrogu ,  Wojewodziance 
wileńskiej ,  Hetmanowiij  W.  X.  Ł.  Dzieło  w  ósemce,  ma  stro- 
i|ic  316.,  prócz  tytułu  i  rejestru  nie  liczbowanego),  która 
zawiera  rozmyślanie  o  męce  pańskićj.  W  końcu  idą  modli* 
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twy  odmawtabe  pn;  UBzy  i.  I  wiecsersy  pańskMj.  Nt* 
zwal  je  zabawą. 

w  lat  kilka  po  Mm,  r.  1641.  wydaf  w  tćjie  draknnd 

# 

dzieio  rtfwnieł  w  oseoice  (stronic  822.  prócz  przypinnia 
y^Katarzy nie  z  Ostroga  Zamojskićj  Hrabiney  na  Tarnowie 
y  Jarosławia  Kanclerzyney  Wiellc.  Koroo/O  Pod  tytułem: 
Chwała  z  Krzyża  ktorey  y  sobie  y  nam  nabył  Jezus  ukrzy* 
iowany  opisana.  Tytai  wyraiony  w  licbćj  rycynie,  wy- 
stawiając^ n  góry  Chrystusa  z  krzyiem  siedzącego ;  ppd 
spodem  są  dwie  korony,  złota  i  cierniowa ,  które  przedzie* 
la  napis :  Do  złotey  przez  Cierniową.  Dzieło  dzieli  się  na 
rozdziałów  93.,  z  których  znowo  kaidy  na  paragrafy  się 
podziela.  Przed  każdym  rozdziałem  jest  licho  rytowany 
na  miedzi  obraz,  treść  rozdziału  wyrażający.  Napis  roz- 
działa pierwszego:  Odwodzenie  dziecięcia  od  krzyża 
(wy obrała  to  sztych).  Rozdział  przedostatni  nosi  tytuł: 
Jeidi  krzył  ołtarzem*^  a  ostatni ,  JezeU  krzyż  lutnią. 

Obrazu  Króla  Bolesnego  odwrotną  jakoby  stroną  jest 
dzieło  9  noszące  napis :  Matka  bęlesna  Marya^  to  test:  tłu* 
moczenie  mąki  Pana  Chrystusowey,  która  bolesc  matee 
s.  zadawała,  z  przecudnym  na  czele  sztychem,  przez  zna- 
komitego  jakiegoś  wykonanym  artystę  (w  kształcie  arku- 
sza, przypis  Mikołajowi  Bieganowskiemu ,  kasztelanowi 
Łamieniećkiemn ,  stronic  ma  748.  prócz  przypisania  1  reje- 
stm  nieliczbowanego ,  kilka  aiicuszy  wynoszącego).  Wy- 
dał go  Hincze  w  Krak.  u  wdowy  i  dziedziców  Fronc.  Ce^ 
Mrego  1665.,  sprawąjąc  urząd  Rektora  kolegium  Jaro- 
sławskiego-- Przechodzi  w  tćm  dziele  ważniejsze  9prawy 
Chrystusa,  i  w  osobnych  rozprawach  traktatami  nazwa- 
nydh ,  na  drobniejsze  rozprawki  paragraftmi  mianowane 
jpoddźielonych ,  wyraia  smutek  Bogarodzicy,  który  jćj  spra- 


wy  0W9  irH^uiy*  W  fri^yi^isaoiii  mświ>  >^M  ^  Unim 
dziefa  wygotowaf ,  s  których  obecnie  pięrwipy  pifliwa 

■te  z  faeioy.  paQegiryka  A.  JitMCtma  Ł«9«li  prses  Kwdy- 
aała  Łudowisiossa  (lowiedctaiefo ,  #  którym  JmIl  IL  451. 
Według  NtesieekJego  prawi ,  a  którego  1  ja  oie  oglądatea. 
Taize  Ul.  30,  Mtpn/  o  daietacłi  owyci  Hiocay  u  ia^yiai 
Kv(arsąKIG,  myli  się  nie  w  jędaćm^  eliwaląc  waich  caay 
l^urifliQr,  i  pr seciwaie.  Z  tego  powodu  adaio  się  aaai  fio* 
trKeboą  być  rzeczą  dokiadaie  je,  według  ekZ(UBplarqr 
w  bUHiotece  okręgu  Bankowego  pr^echowywaysycJi  opi- 
sać %  tą  uwagą ,  iz  wyjąwszy  język  który  w  oieh  wsaędzie 
eiysty,  adćzem  się  zgoła  Aasuna  ale  zalecąią  zdaaten. 

—  Kg.  likołąj  od  ś.  Daeka,  powiedział  bardzo  iicbe 
łtatame  przy  0xequiaeh  Zopfmff  Xięivy  z  Ostroga  HriBr 
hiney  na  Wiśniczu  LubonUrakiey,,  Pedczaszyney  Kertm^ 
ną/y  w  kościele  Wiśmckim  00.  Karmeiitow  Bossy  eh  1636. 
1  zapewne  w  tymże  foku  (bo  tego  ajgdzie  aie  wyrzą^) 
wydrukował  j«  w  Krakowie  (w  ćwiartce «  eksemphirz^któ- 
ry  w  bibl.  zakładi)  Ossol.  cky talem »  jM  niby  urywek  ja- 
kowegoś  zbioru ,  sygMiora  bowiem  zaczyaa  aię  po  tytule 
•d  litery  L,,  ^.  a  kończy  aię  aa  przędostatnićj  literą  Q). 
l^ad  praypiaa&iefli  kt^re  krewnym  zmarła  scayjiił ,  podh 
pisat  aię :  ,^r.  Nioolaua  &  Spiiita  Sancto  ĆaroełtU  fiis- 
ealceatas"^  ikąA  jedyna  wiedoiność  o  autorze  4ego  kaza- 
iia^  Ten&e,  przy  exequiaBb  Anny  a  Rusce  Lubemirskisy 
Hrabina  na  Wisnkzu  samhmirskiey  ^arosdn^^  gih 
wiedidaf  4ra2«i9i0  takięjca  wartoóci  so  koieiele  krakim 
$lrim  i  Michah  y  J^z^pha  Oycou>  KarmMoh  Bossydi 
1689.  Pod  przypkMiem  «o  Stanteławowi  KMiof^otakia- 


nm ,  Ka9it«lkMvt  krakowricłemi )  j«9o  maftome  Kfyntf^ 

iri«  wskasM  O^t  w  tfwtarke,  sygiatttra  zaesyia  ińę  H 
K.  %  a  końcfey  sl^  aa  K.  2.)  laiejsca :  ale  wietny  irtc«  gdzlt- 
by  wysat».  T^e  pcrwiedzftf  kaa«aie,kli4reDiii^dałiiapli: 
jR^y  m«rfM  utśśMid^m,  poboin^iśią^  potomstwem  oz^h^ 
tione,\ff  Krak  w  druk.  Chiyeztapha  Scheśla  HZk  rolto, 
RMrtt  w  ihiiko<wie  csytałeai.  Obejaiiti^  one  lny  kazania, 
w  łatach  1696-^1089.  niatie,  z  MA^yck  kalde  Jedttę  aia- 
troBę  zacną  wychwala ,  i  za  wzór  jle  naśladowania  poto>- 
mnaśd  praekaznjf .  Pierwsze  powMIztat  Ks.  Mikeiąj  oa 
pogrzebie  Aaay  a  Stemberka  Oalcogikity  Hrabiney  na 
Tarm¥ie  Wojewodziny  wołynaktey,  wyrazlwaty  sfę  mie- 
chy InneoK  tak :  ^^Plotarcbus  (mówi  Kaznodsi^a)  wspo- 
mina lednę  kontrowasyą  ogona  smoczego  z  gtową.  Kło^ 
potaK  się  o  rząd  y  prowadzenie ;  głewle  to  przynałeźaf o 
wedle  tryba  natwy,  ogbi  sl^  apomkiai  uporczywie  rządtt, 
pozwolono  mu  do  czasu  na  próbę;  wybrał  się  raz  w  dro* 
gę,  az  y  głowę  potfnkł,  y  oczunapsewał,  y  Inne  człon- 
ki pó  krzakach  włócząc  pomordował.  Ze  tle  prowadzR 
odsądzono  go  od  rządu ,  gławie  rządzie ,  a  ogonowi  w  pd^ 
ałoszenstwie  bydz  kazano.  W  ataaie  mafienstwle  więc  kto. 
lest  gfeifa?  Głową  iony  iest  mąz.  On  głową,  toć  zenu 
ogonem ,  głowa  ma  rządzie ,  be  kiedy  kte  Inny  (ego  nzor** 
pule ,  miasto  rządu  będzie  zamieszanie/*  Drugie  kazanie 
przy  ekzekwfach  Anny  z  Resce  Lubamierskiey  Hf ąblney 
na  Wiśniczu  Kasztełanki  woynlekley;  trzeełe  takie  przy 
ekzdfiwiach  Zofii  f^ięiny  z  Ostroga  Hrabiney  aa  WisnU 
cza  Łubonirskiey,  miał  Nic  w  nich  uwagi  godnego  nie 


—  Ks.  Jai  Nieliaki,  Kapfaa  zakonu  Jezmowego ,  wy* 
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dii  w  Krak.  u  Frane.  Cezarego  1630;  O  nasm^ezey  Ba^ 
gwrodzicy  pannie  uwaiania  y  rozmyślania  pewne,  kUh 
Te  Mariattnie  z  Sscsekorsewic  Tarto wiile,  konwe&tu.  żako- 
la  ś.  BenM.  w  Radomia  Ksieni,  przypisał  z  Krakowiu 
Dzleio  test  prozą,  w  ko&ca  ma  pieśai  o  nailwiętszey  pan* 
nie  wierszem  pięknym  Dtłoione  (przywodzi  to  dziefo  Jo- 
clier  !E  411.  nie  czytawszy  go.  Ja  czytałem  w  Sieniawie) 

Przed  n  1636.  ia.  Angnstyi  Witn&ski,  Kapłan^akoBu 
ś.  Franciszka  Ojctfw  Bernardynów,  i  w  tymłe  zakonie  Łe* 
ktor  fllozofll,  tudziel  kaznodzieja,  na  koniec  Professor 
Teoiogii  w  swojem  zgromadzenio ,  I  Ojciec  prowincyi  pol- 
skiej ,  wydaf  następujące  kazania  (są  w  Warsz.) : 

Chorągiew  pobozney  milosei  P.  Helzłnefy  'Z  GoUawie 
WoUowiczowey,  Starosaney  Generalney  Zmudzkiey^  w  Lu* 
blinie  1636. 

Wisezney  woniey  Rosa  nowem  ogrodem  zolu  otoezo-^ 
na  przez  emierc  Bazylego  Kopcia  KasztelUma  Nowo-- 
grodzkiego ,  tam|e  1637. 

Pierścień  nieśmiertelności:  oddany  w  żałobnych  na- 
miotach smierei  Krzysztopha  Wiesiołowskiego,  Wielkiego 
Marszałka  W.  X.  L,  w  Krakowie  1637. 

Kamień  wiecznie  zyiący  w  Kamioney  wysławiony 
smierdą  Krysztopha  Wiesiołowskiego  Wielkiego  Mar- 
szalka  W.  X.  L,  tamie  w  tymie  roku. 

Tyara  wieczności  X.  Katarzyny  z  Poloka  RadzneiUh 
wey^  Xięzny  na  Birżach  y  Dubinkach,  w  Wilnie,  1643. 

Okowy  niesmierłelney  sławy  y  chwały  P.  Jerzego  Desz- 
pola  Zienowicza ,  Starosty  Opiskiego,  w  Wilnie  1649. 

Dom  wielki,  głos  wdzięczney  nieśmiertelności  roz^ 
mnaiaiąejf  na  pogrzebie  P.  Stanisława  Wóyny,  Kuchmi- 
slrza  W.  X.  L.,  w  WUnie.  1649. 
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PrzywiUy  niumiertćlnoiei  X.  Mralkmia  ^oyny.  Bir 
skupa  WiUmkiego.  Tamłe  w  tymłe  roku. 

Wyjąwny  ostatale ,  wszystkie  te  kąsania  są  aie  maićj 
wagi.  Pierwszeiistwo  międsy  innenif  trzyma  to  które  nosi 
napis :  ^Roza  nowem  ogrodem  zala  otoczona.''  Uderzają 
w  niem  opisy.  Przyjście  wiosny  wystaiHa  kasnodtieja 
temi  sio  wy:  ,,Skrytym  wolności  pochopem  (mdwi  Ksiądz 
Witoński  na  początka  kazania  tego),  wszelkie  rzeczy  od- 
ły wiejąca  wiosna ,  gdy  od  Antypodów  do  naszego  Ho^ 
ryzonta  powraca ,  przykre  wiatry  przywrócić  zwykia,  kto- 
remi  nie  tylko  łozinę  gibcieyszą  do  ziemie  nachyla,  ale 
tei  y  rosleyszemi  zachwieie  drzewy,  a  pod  czas  y  wynio^ 
*  słym  nie  przepuszcza  Cedrom,  z  gruntu  ich  obalaiąc.  Mo- 
wa y  nam  wiosna  tymi  panuie  czasy,  y  nowy  Kwiecień  na 
wierzchowiskie  {tak)  iyzne  nas,  zgromadził  pola,  na  których 
^ogie  a  prawie  niewypowiedziane  wiatrów  nawainośd 
nastąpiły*  które  nie  tylko  Chróściny  w  dolinach  zapadłe, 
łyczliwych  sług,  y  ubogich  poddanych ;  Nie  tylko  wspania- 
le na  pagórkach  Cyprysy,  przezacnych  w  sąsiectwie  (tak} 
obywstelow.  Nie  tylko  krwią  ogrodzone  śliczne  libany, 
przyiaznią  ziednoczonych.  Nie  tylko  nay wyłsze  Cedry  Oy« 
czyste  Senatu  Państw  Królestwa  Polskiego,  Ale  teły 
iiaywyłszego  dozorcę  y  leśniczego  K.  J.  li  Pana  nasz^;o 
nie  co  zasmuceniem  poruszyły,  przez  śmierć  Pana  Basy- 

lego  Kopcia ''  O  młodzieży  doma  piec  zdegsjących 

(tak  nazywali  ich  nasi  przodkowie),  wyraził  się  tamie: 
,,piękna  iest  proporcya  człowiekowi  młodemu  gdy  za  Pia* 
tdnem  poidzie ,  nie  siedząc  przy  domu  lako  ciele  o  kołka, 
gdył  chwała  iest  gdy  kto  co  umie,  a  w  domu. siedząc  nie 
wszystkiego  wiedzieć,  nie  wszystkiego  umieć  mołe  czło- 

flŚMOK,  FOŁt.  T.  m*  100 


ffiffk ,  y  dli  Mę0  tH  ptękiia'  rt«C2  kh&f  Mtody  ctfowiek, 
nie  na  roskoszaefi  idl0nlO#t<^h ,  At«  nA  irftWćtMaeh  pMto- 

Styl  KitthMfcfJfl  ja^try  f  prbsty,  statui  61^  %  pUśtęfHM 
cŁiśa  i^klujĄt^  i  iierńli^i  prż^jóliOjąfc  corift  tb  #ięcfij  t*^ 
cifi^Kitli  Makdrobl^tifJIW.  W  kAzanfa  „Dom  wi(<Iki"  tik  sią 
ddiyti ;  „mh^oa  ip^thibyof  \mrAiti1Aaxi  (łiift)  od  kto- 
tjvb  Htl^HIiiAAttfWK  b  At«irfi1iafttttinl  if  (OMeifiificIfe  ttf-' 
iJttf  ^;  ćJ6%y  t<i  ^  rbtamielt  ptzez  tći  Dotf  Witflki,  W  ktorytf 

U^pdddtH^nić  je'g«»  nirtikóltć  nie  pośp<)llt«  byio.  Cty- 
ty#0t  ifisUtty  m  (ylkft  facińśkicb  «l«  i  greckith  (Ailtt- 
krćontli  kS  tii  y/ś^Malńa);  Krcitiłklifży  kfńidWytfi  tltat,  * 
i  iiie<  tylkb  drt(k(«(ń  ógiiiśzónyeh  ale  i  b^d^cycli  >  r^kopi- 
^(j ,  jak  Dia^ó^^a ,  ptzegląidaf .  Ich  ezylańietli  zabtiii^itić  si( 
Idbił,  S((dżqc  (W  kazaiflti  Rdlb),  ih  stąd  jedynie  min^  ■*>. 
b':^ć  biegióścl  «r  i^zecziicli  politykżnyrh  kfttjti  poi«tit|«4 
Ale  popisując  śl^  ich  żtatijbtliośtią ,  dawał  i^otiliić ,  Sft  łcli 
ńie  t^i^biał.  W  kizdniti ,  kt6i-«fod  dal  napis :  ;,Ty«rta  wi«^ 
cilndkl"  pravri  o  wdjńiife  Bolesławd  Kryspasa  prz^tiwk* 
KńsySiikbb  1 1  p: 

H.  I6d7.  nitirłay  Sznbikł ,  z  ml^sskaaid  śwego  pity 

#łełkim  OlsIztyMe,  p^zftśtat  dihia  20.  Sierpnia  1037.  d« 
W«irdJbi(\^y  Wieir&źe  «Vre  francyb^foti  KCol^i^ny  polskiej  I 
ŚŁvted2kl«tj ,  kidrb  USpisał  był  ;;nii  tssi  wesela  Władysła- 
wa Vt.z  Cecylią  Renatą  'i  dotitii  rakuskiego,"  t)od  tyial^m: 
Rbifs^ekMałM  na  Łdcń^  fest  tceseła  Whdyttdida  lY. 
Królu  Pohk.  p  Siicbdik.  i  CecyHeg  Hemlg  ż  dmu  Hh^ 
IMk.  if  p6iiiowi«  flo  czytelnika  l^dsl,  j,ź«  iftiey  ttżbiClra^ 
wtey  #  i-hjd  k#iiiflMir,  de^tawify  łeb  dó  Waraiawy." 


m 

I 

Co  ieiU  wdzięcznie  jpr^ljrmiesz, -wkrptpe  cię  jo^l^i^ 

Zed  Wizernak  Weselny  dostatniey  wystawię. 
Bia  ten  .cza«  bądil^  fuŁ  łaskaw:  )>o  ła^ę  s  Warssawy, 
Ł  .  ?  ^•l'*  »?^y»^/  P':9łzę  c^ę,  te  ^o;«  zal^|ry. 

—  ffipolit  Sórowieoki  zakif/m  3.  Pq^|^]c^  ffi^f^^f  W¥^ 

w  Krak.  u  Macieja  Andfzęjowczffka  r.oRu  1:697.^  ^ak  :rfid^ 
z  «t>roJti9l)r  dzieł«,  ogłosił  drukJejn.  Z  .Ti(>3K.Aajii  ro^em  by- 
tu 3Wię^  z  Ppkk4  żadnego  m  :^2^«cą  ^wią^^ku.  ^ic>e  na- 
der jest  caie  tQ  pisemko. 

cl^iego  w  J)(ie&Fiezja ,  pD^ie^z^ą?  >  i^p  drfl^  ^  WUflie  jpor 
d^^  r.  1 637.  (yr  djrukarni  a)v»demickiti)  4cąz^Q\e  Uobe,^ 
pogrzebie  ĄlbryĄta  Wladj/.sh^ą  Ęaiiźiwilia  Mmi^cia  nę 
Q^yc$y  l^e^mieźu,  Ur^tbi  nfl* SzyĘJtętocu  y  lUirze,  KjciszUf- 
l/im  wflemkiBg^o,  Starosty  ąz^fiszfiwfkiego,  po^ji  tytftifiąff 
Dękoflą^ie  pobaiw  przy  panęhm  fotyciu ,  (,w  Ł«,iu?k.^ 
19K«r^z.)    literę  Z);gaiiuatowi   |Łarolp)*i  ^at^  wpprliypo 

—  lli^ąwFzpuc  Wierowski  wydjił  m>  ^r^lr.  ,u>  dr^kQr^ 
tuFnm^.  Cęzęrfigjo  1637.  (w;Łał.MskO  jwlersz  pod  ty^Ur 
|^Id:  Cyprys  abo  pogrzep.ou^a  fiaenia  %  pochjfiaifini&n 
cąia/  4ii»y  icmą  Wiu/rd^ą^ka  r  Administratora  Mlfor  olkuT 
skich  u  wielickiĄb  z}ip,  S§kr.  K.  I  M.  matAonki. 

—  4w  filiciiy.  Przy  wiodtęm  w  Polsce  I-  <265.  Mjda- 
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wBiejszy  wiersz  Goczego  z  roku  1637.  Następnie  w  bi- 
Miatece  nniwersy teta  wrocławskiego  czytafem  inszy  jego 
wiersz :  na  nezęśUwy  przyjazd  z  cudzych  krajów  Wla* 
dysiawa  Dominika  na  Ostrogu  y  Zoilawiu,  w  Krakowie 
u  Frańc.  Cezarego  bez  roku  wydany. 

—  Baltazara  Łabfokiego  życiorys  dal  p.  Łakasze- 
wlc;c  (dzieje  kość.  wyzn.  helw;.  U.  208.  nstpn.),  ale  mało 
znał  dzieł  jego.  Następą^ące  w  bibliotece  okręgu  naąj^o- 
wego  i  Załuskich  znalazłem : 

Mediłade  Rodzicielskie  w  Chorobie  y  po  śmierci  DziOr 
tek,  podane.  Nad  Synaczkiem ,  małym  Korneliusza  Win- 
holda,  H^T.wlMbdzu  n>  Drukarni  Jana  Kmity,  Sługt 
JO.  Xią.  Pana  Woiew.  Wileńskiego. 

Nadzielą  sprawiedliwych  w  śmierci.  Wywiedziona 
w  kazaniu  pogrzebnym  nad  zacnym  ciałem  Pana  Kor- 
neliusza  Winfiolda  1638.  Tamie. 

Kazanie  to  miał  w  Wilnie  na  cmeotarzu  ewangielickim, 
gdzie  urząd  Pastora  sprawował  Przy  końcu  kaidego,  poio- 
łyl  nekrolog  zmarłej  osoby,  a  na  Ostatku  modlitwę  zrobio- 
ną przez  siebie  za  duszę  jej  umieści!  Zgoła  układał  kaza* 
nia  swe ,  jak  je  dziś  jeszcze  ifrukiem  ogłaszają  protestanci 
Jest  piękna  odezwa  do  matki  w  przypisaniu  jćj  pierwszego 
kazania ;  w  te  ułożona  słowa :  ,,Aflrect  Macierzyński  ku 
dziatkom  wielkie  rzeczy  podeymować  każe.  Bo  nie  masz 
nic  trudnego  Matce,  czegoby  ona  dla  dziatek,  ktpre  są 
połową  duszy  iey,  uczynić  nie  miała,  byle  ie  przy  ły wo- 
dę zachować  jnogła.  Bo  leśliie  nie  cięłko  Pelikanowi  za- 
krwawione piersf  nosić,  byle  mógł  oiy  wić  jadem  węiowym 
zarażone  dzieci:  aiał  nie  Więcey  czyniłyby  Matki ^  gdyby 
przy  zdrowiu  Dziatki  swe  zatrz>mać  mogły/' 

ZostawH  \  zbitfr  kazań  w  liczbie  dwudziestu  czterecb. 
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które  wydał  pod  ty  tuleni :  Anatomia  C&mcientia^,  ło  ieH 
rozebranie  y  roztrztfinienie  śumnimia  człowieczego  w  Ka- 
zaniach uczynione.  Wydaf  je  tamże  i  w  tyoiłe  roka.  NI- 
csem  się  nie  odsnacsąją.  Na  drok  iołyfa  koszta  Dorota 
Zawiszanka  Podbereska ,  Harszaikowa  bractawska. 

—  Ks.  Stefan  fiitydd  zakomi  Franciszka  ś.  Ojców  Ber- 
niąrdynów  Kaznodzieja  wileński ,  kazanie  powiedziane  ,,na 
pNOgrzebie  Stefana  Jacynicza  Harszafka  Powiatu  sfonim- 
skiego''  wydał  w  Wilnie  u>  druk.  Jezuiekiij  A^l .  r.  pod 
tytułem :  Alchimia  w  raju  przesadzona ,  które  .JPiotrowt 
na  Piasecznie  Piaseckiemu ,  Staroście  bolnickiemu'^  przy- 
pisał  Kazanie  to ,  wyjąwszy  tytai,  nic  nie  ma  coby  na 
uwagę  zasfagiwało. 

—  Yojdeck  Sarnowie  wydai  broszurę ,  mającą  napis: 
Achateą  abo  KleyijMt^  Pyrhusow.  Pod  czas  Weselnego  Ak* 
iu  Ich  Moiciow  Je^  Md  P.  Andrzeia  Szumlamkiego,  z  Jey 
Moieią  Panną  Atmą  Kwiatkowicowną.  Na  Gody  Weselne 
zkraiow  zachodnich  Przesiany.  Za  staraniem  Woy decha 
Sarnomca,  Nauk  Wyzwolonych  y  Philosop.  Bakalarza. 
W  Krak.  w  druk.  Macida  Andrzdowczyka  R.  P.  1637. 

» 

Wiersz  nader  lichy,  na  ośmiokartkowćj  wyraiony  ^broszu- 
rze «  Józefowi  Rutkowskiemu  od  autora  przypisany*  Czy- 
tałem go  w  bibi.  zakładu  OssoL 

—  Ks.  Sebaatyan  layncseYski  Jezuita ,  powiedział  i 
wydał  1637.  w  Lublinie  w  drukami  Anny  Wdowy  P.  Kot^ 
rada,  (w  Załask.)  kazanie,  waine  pod  względem  dziejów 
protestanckiego  kościoła.  Ma  za  napis :  Dwa  Lwi  kleynot 
Sapieianski  albo  krótkie  kazanie  na  pogrzebie  Leona  Sa^ 
piehy  Wfijewody  wileńskiego  widkiego  Hdmam  Wielkiego 
JUęsłwa  Litewsk.j  mohylewskiego^  brzesekiego  Starosty. 
Przypisał  je  synowi  zmarłego.  Powiada  Kaznodzieja,  ze 


} 


li«t)9flz«jiyfc  W^f^fmi  ««tOli^#C-9  praymifRfMi  Mili 

aięby  ^ysmif9  /»  V44r«  «fl^7li  ą  iie^HltWi :  k>t4r«  t4y  4f« 
yiW^fl(y<^  śl|}  ivyniflł|i ,  ąFtio^y  I^eir  ISiilefca  wr#£it  Óf^ 
religii  sjijryfjb  pr»a4k<^w,  i  l^e^eiftf y  prot«ąt«o(%i«  A§iiM««i#l 
w  «Fyc4  |i09ia4Mc|ą4i  w  jesHijpMic  H<>lW^««  i*M  ^  o^^^y* 

Hyru  wtl^iii^tege  cakonia  a.  Bajtylago  W.  «Dijiickj^go,  wy- 
4ft  i  ivydrQtcpwat  W  WUnie  w  drafcarni  akih&eaiii  lj9^7. 

I(«  \Hi.  164^.  kAM9ia  ptod  tytntfwi  teopi;  Piorp  lęlfMt 
ciężki  świat  noszące  na  pogrzebie  Jąnę  Kflhn4tf  V0j^ 
Wf4^tM,vHenskiogQ,  irffti^nfilskiego ,  zifimfblego  Pisa- 
rf0 ,  (w  Zsity,—lfyprawięme  osoby  Uarą  od  Bogawsiąi, 
y  na  The^irum  iwiata ,  sfcztsfitfffe  o^lprawilJanm^  SłnĄ- 
mia  Tyszkiewicz  Woiemada  mteńsM;  r-  Co^ticłia  phnd 
ftemsJficb  z  niebieskieffii  to  oerkfffi  ^urovmki^,  gdy  we- 
fwyd^ny  Monarcha  WlaiyslsM  IV.  Kroi  polski  z  tiaitrr 
frHeilszą  CecUią  Rfimtą  Królową  polską  oudowny  obrw 
naioifd^Ui,  u>  Wilnie  1444.  iwśkAui  mi  J.  W^gilef¥i(cz>;— 
Hęfi  rflfą  bo/tą  nądokrey  4u»py  Heleny  ^pąeianki  Ęuęr 
cemezowey;—Knmle  na  pogrzebię  Teodpra  Tfyzny  U/Or 
woośy  bfteąkmo,  iooMow^tkiego ,  klfdffińshfogb  Sta- 
#:a^:  ipnypisMwanr  pkrwflze  SKaoUlawowi  9y^fotfHi9fm, 

irarodtie  trdcjdemu.;  drugie  i^się&nie  Sugwil  iMfUrmnie 
TyssUanIoftawiNeKorybiitow^  \W|śaiovie€la^j  odurce;  trse- 
cte  ta6  Jakidiowi  KMcewiczowi  ChorąiwNi  JUdtkiew^ 
jpafiookowt  smariąj. 

^  'MM.  Xri%fa  likołay  Immnm  jMt  amtorfoi 


m 

Htbia  pruikiiómi  ttemia  io  imbś,  ioyifMttitia  M0- 
^.*ebie  fSiriina  *  Wjfbmnóisa  WybritnowiHigo  l^ano" 
stg  ŹarMióiiekitąó ,  <o  Krak.  1638; 

5f^  qtuM  Godetu  abo  katana  na  AnMittnart  Tb- 
tiUltśta  lamoytitt^d  KetnUlerta  WMkkgo  KoróMiegći 
m  lahóttiś  i6S9. 

Chyt^tntifUii,  abtt  kdtalUś  rM  pogfttMe  MtU^d  W<h 
dorądtkfśgó  CepifrtM  KótóeriskiSgó,  ■  wjrdaM  w  WtiniS 

tfom  mtidtotei  iUl  p»gretbt6  Toma»ta  SkpMp  Y/o* 
ttt6ó^  nomgtodtk.  tśttł«'i949.  (|?fz>^ts  KtoiffiiriidiWi 
Sft^eit  Podkaf(cle¥z«tatii  W.  t.  Lit,  sygnatura  A.'-^D.  % 
Giytaftdi  w  MM.  eakfada  OssoL).    . 

iMtórótt  »  iagodą  fitą  śbo  kaianit  nU  Hmń  SbH' 
Śinify  ufoeiffitoiei  I  Jatsego  Męcittnnikś  W.  X:  Ł.  Pa-* 
mna  i  wydane  lunie  1650.  (|)My^iś  JertAiis  TystkliiWH 
ci«W{  BiskapbWi  Wiliiiiiiklfetoa,  syguatoni  tytiiffii  i  ^rćy^M 
1.  —  4.  tekstu  A.  ^  C,  d^Hk  fatfMfskfc  C2yt«{«ifl  łattźe). 
Kaśaaić  xe  Knaaycb  iftt  oitatale  (zoa  je  i  Jecber  II.  414.) 
wy^te  .t»od  napfseAi  takitt : 

Pkttzaia  Ud  kwMka,  Na  aractystośe  ś.  Jdkefa  potM^ 
jdfeiaiie,  kttfire  wydal  w  WtMe  1094.  UnafdufH  %i(i  wlttM, 
ifkirf ta  aafktiwtgo. 

Na  kttąokMii  tyiA  ^odplsywtH  lic  Jdl  t<r  ;,Doktof«iM 
lr  thtdlogfey  ftaaciśikaiiMi,''  ,jQi  Oeawralftydi  kAtnodife^ 
jl^"  Dwa  pierwMte  Aa  gtejaką  uwdgc  zasrftigają. 

Poate>^al  cmaHy  WylMranawaki  aiai  f  Oią  m  Iterb)  itąt 
wl^e  naiwa  katoMa  ł>łarwsx«g«.  Wątek  de  M«g« ,  bie 
z  jilMa  ś^  leta  1  poi^aiikieii  fmny,  i  Piialu  Ma  śtatskeg* 
i  M  StetMłonta,  tCKint  kfeUfolBA^i.  Md«H  w  ftbtt  e  Mtt 
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który  Cenwnowi}  rzymski^  prxyiitost  btałą  kokosz.  Zdar 
rzeDiem  tern  powodowany  mtfwca  ,,śiDlerć  (są  jego  słowa) 
do  orła  a  fomilią  Wybranowskicb  do  kokoszy  Łiwiey  Ce- 
sarzowey  od  orła  przyniesioney  przypodobał  (pnypodo- 
bntt),  i  znowa  przyrównał  ią  dO  iedney  rdły»  ktdrą  po- 
mieDiony  orzeł  z  ziemi  do  nieba  przeniósł/'  Tak  więc 
orzeł ,  kura  i  kwiatek  są  przedmiotem  kazapia ,  i  każde 
z  nich  stosowne  znajduje  tu  opisanie.  ^^Orzeł  (dm^  ka- 
znodzieja) iest  ptak  barzo  chyży  y  prędki ,  dla  czegp,  ia- 
ko  Naturalistowie  piszą,  nie  spieszy  się ,  ani  porywa  się 
w  pole  zaraz ,  iako  się  słońce  na  Horyzon  podniesie,  y 
podziemne  kraie  opuściwszy,  nadziemne  oświeca :  ale  cze- 
ka południa ,  y  dopiero  iąkby  ow  co  ma  w  skrzyni ,  abo 
sadzawce  pewne  ryby,  wodę  na  nie  do  ogpia  zastawiając, 
przed  samym  obiadem ,  idzie  po  i7by,  y  gotowe  łowi  y 
bierze.  Tak  y  Orzeł  na  pewną*  zdobycz  wylatuie,  y  9a 
którym  iedno  ptakieni  abo  zwierzem  zapuści  się  ^  pewnie 
mu  nie  udecze.  Gospodarze ;  a  między  nimi  Gonrados  He- 
resbachius ,  pisząc  o  gospodarstwie ,  nie  chwalą  białey  ko- 
koszy na  rozmnożenie,  iako  do  tego  niesposobney:  a  mia- 
sto njiey  zalecaią  kokosz,  abo  c;Earną,  abo  iołtą,  abo  czer- 
woną ,  abo  H:oby  na  złotą  *maść  poszło.  Atoli  przede  na- 
sza kokosz  miała  błogosławieistwo  to ,  ie  się  była  nie* 
podobnie  znacznie  rozrodziła.  O  ro£y  to  czytam,  ze  pracy 
y  starania  wielkiego  potrzebnie,  iako  y  wiana  macica,  aby 
pożyteczna  bydź  mogła,  y  kwiat  swoy  wdsięctay  z  ddiie 
wydawała:  inaczey  iesli  będzie  zaniedbana,  z  ogrodney  y 
I(lękney  Roły  w  polną  y  ladaiaką  wyrodzt  dę.  Dobrze  je- 
den powiedział ,  a  bodąy  nie  laki  Papztetnik,  alio  co  się 
Passtetnikom  dobrze  przypatrzyć  ttogł,  z  iala|  prącą  ko- 
łacze robią,  gdy  rzekł:  Bez  prace  nie  bywaią  ketace. 
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Bt  y  dragi  nie  naygorsey,  a  boday  nie  iidti  RylNtw,  co  to 
dla  ryb  aie  raz  plekać  atę  w  wodste  amslaf ,  abo  ten/  co 
ma  się  jyb  zacbciato ,  a  aie  maiąc  l^ooin  rosknąć ,  sam  po 
Bieiazii:  Kto  chce  ryby  ieść,  masi  się  zmoczyć.  Coy 
w  przypowieść  poszio  n.Polalcow.  A  ia  rzelcnię,  lito  cbce 
mieć  Rołą  pięluą,  trzeba  okoio  niey  robić.  Wiele  około 
Ro£y  miodośd  swoiey,  wiele  robii  J.  M.  P.  Starosta^^ . .  J* 
Kończy  kazanie ,  nakazując  umarłemu  Staroście  wstać ,  i 
samemu  mówić ,  a  zakazując  sf  ochaczom  po  jego  zgonie 
płakać.  Również  pocieszne  jest  kazanie  drugie,  w  ktorem 
tak  wychwalił  dobroczynność  rodziny  zamojskich.  ,,I^ 
wiem  czym  Lechus  przodek  nasz,  abo  Gniezno  naypierw- 
sze  w  Polszczę  miasto  delineował,  abo  iakie  insze,  iedi 
się  godzi  divinować,  zda  mi  się  ie  delineował  mąką,  bo 
się  z  Polski  wiele  narodów  żywi.  Ą  iesli  Polska  y^  łasze 
miasta  w  Polszczę  cudze  kraię  żywi,  loi  mow;de  o  Zamka 
Zamoyskim,  y  samym  Zamtfśau,  nigdy  y  wZamośdo  Inron 
(bram)  dobroczynności  Jaśnie  WielmoL  P.  P.  Jch  It  M. 
P.  P.  Zamojskich  nie  zamykano.'' .  . 

•—  Ks.  Jan  Rołyoki  „Proboszcz  w  Miejskiój-Gorce 
(w  Wielkopolsce)  tudzteł  w  Kościanie  i  Srzemie/'  oprócz 
wymienionych  juz  gdzieindziej  (Polska  1. 356.  nstpn.)  kazań, 
wydał  1S43.  w  Poznaniu  u  IKoyeiecha  Regubisa  kazanie^ 
któremu  dal  napiflr:  Obrona  doświadczona  %  Boga  przy^ 
łomnego,  powiedziawszy  jena  pogrzebie  Wacława  Os- 
sowskiego z  Ossowa  Kasztelana  naldeMii^o.  Jadwidze 
z  Modrzewa .  zmarłego  małłonce  'przypisał  je  drukarz 
(oprócz  tytułu  i  przypis,  ćwiartek  dwie  zawierających,  re* 
szta  jest  sygnowana  A.  —  B.  3.  Czytałem'  tamie).  Łicby 
to  utwór. 

—  Atana^  Kalnefojaki  w  ścisłym  związku  zostaje 

pm.».  roL..  T.  m.  101        , 
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t  liilanrMem  Oemomitt^tm ,  wyiMfśl  bowiem  et  tmtMi 
Bapiaaf,  jak  się  In  powte  ntó^.  S^m n4  posostowił  wia- 
tMgo  ukłiida  daefu:  Tj^^npcyijma  iubó  (kda  kłore  by^ 
iy  tak  w  immgm  im^ccudotworlĘyni  monaityr:^a  fueezan^ 
ikim ,  iako  y  w  obuditni  imię/ty  eh  frieetarach  (%  drukami 
lUiQU)opi^zar9kicy  R.  P.  16S6.  w  4ce,  stronic  33Z.)  na 
którem  podpisai  się  zaboantkiem  i.  Monastyra  ^cczareUa- 
go.  fitieło  to  prz^piaai  Heiiasikawt  na  Czetmertei  Świata* 
poikOTR  Czetwerttaskkma,  Króla  Makiego  Władysława 
IV.  RotaiistrzowL  Paaiaala  >o«a  astre^  pian  polafeicb. 
przez  Riiaiadw  dyzanit^w  wydawanych. 

-*  ffiaraniaaz  Darekariwi  Kapiaa  zgraaiad^eala  Jc^ 
aasowege,  piaał  po  iaciaie/a  maiał  tak  dobrze  trafiać  da 

4 

anaku  awajęain  wiekowi ,  ii  jego  pisoMi  wyg^rówawęga 
aacetyzma  pełne,  diciwie  na  język  polski  tiamacsone*  i 
» prędko  rozkiip«waiie  bywały*  Co  aas  spowodowało,  ie^ 
imy  Drakseiiasza  tego,  acziuAwidc  po  .poliku  ale  pjaat 
w  poczde  pisarzdw  naszych  maieśclii ,  tern  bardziaj,  gdy 
tiomaczenia  dzieł  jego  przez  rńioych  robione «  staią  (wer 
dłag  óaiczęsnycb  o  prsaicładacb  wyobraźni)  za  oryginał, 
cechując  wiek «  ktor^eaio  się  tego  rodzaga  otwory  padaha« 
ły  wielce.  W  przekłi^zje  polakim^  przez  bezittiieanego  Je- 
aoltę  zrobtonym,  pokazała  się  naprzM:  Droga  d0  mgczno^ 
4ci,  Abo  dmaaascis  znaków  .prieyrttnui,  do  niiba  (tytai 
w  nieagrabayia  drz^wwyeie ,  Chr)  staaa  stedaącega  a  gi- 
ty, Mogosławiąckago  dobrym  a  złaneezącago  złfwi  praed* 
atawiąiącym ,  u  dała*  dwóoh  Królów,  w  koroate  jeden  a 
dragi  w  zawoin ,  tarcaę  na  kttećj  tytuł  wyryto ,  podtray<> 
pq|i|cych.  Frzypis  Aaaie  r  Rusce  Lubaailrakićj ,  iCasfcte- 
lance  Wojnickiej,  dobczyckićj  Starościnie ,  co  wras  z  tyt» 
Um  12.  kartele  Moakawych  wyaaaL  DzMłiie ma  liczbo- 


wtM  po  obodwu  stTMKhf  kcftiiL  Uabi  ottatali  wiKs 
%  pejfl0lreiii  rdwMti  lick^wnjrm  jesi  461-  CzytoiCB'  w  MUL 
idaren  Miik#w«;o).  Na  koicii  ttei :  »  Krwir.  tt  druk.  Mm. 

10B2.  Diieit  się  dziefo  na  rotditofy  zmi^ 
kaitfi  nazirane^  ktore  zdowu  oa  paf agrafy  iHiddaMteją  sifL 
Każdy  anak  ma  drzeiroryt,  (plt rwtzy  pacfcodaią  lapaffaMb 
drag^  truflą  głowę^  o^atat  kitaią,)  wyraiający  toł  sime 
ir  figurze,  o  czefm  rozdzrąrl  móm.  WidUaj  wttm  aafiiadih 
walie  faraiy, « jakhS  Marcin  Hfncze  dzieła  swoje  dkłKdał. 
Na  saaiym  końca^ołołyl^aiitor  treść  ozaawy  dzieła,  poda^ 
ią  dla  tycb^  ktdriyby  się*  leaiH  aamo  przeczytać  piania. 
Wnidj  (Aśąt  teł  i  maikę,  wydągnięflą  z  rozprawtad  swoickf. 
.  Drngia  dzlei»  no»i  aapte :  Oko  miścznoin  ebv  spot^ 
prostowania  intentity  dobrej/  w  tpraitath  woKpcA  wn^ 
ikkk  do  zasiugi  taifkszepz  y  oirzpmąnta  szczęsUwey  po 
amierei  tneesnoiot  w  Krak.  vA»drs,  Pf»^k(neez.  1096'^. 
(w  8c«,  stronie  788.,  czytefeik  w  SleD.  t  DziR.).  WytfeoM* 
eijU  taMelo  K^ądsi«D  GltMlettlowslu  J«zn'U  (t),  prtyph 
8«i*szy  je  s  Krakowa  ,^eteblecie  Magdaleaie  SkolAirkiey, 
j  wzeytkiemi>  zgromadztnis  klasztoru  Sendomirsktegra 
segufy  a.  Benedykta  z  Kaaayniz''  Podzielone  to  pismo'  M 
rozdziały  i  obszerne  paragrafy,  przeplatane  iest  gładllie^ 
iiIwiepsKykaw,  ktdre  mo  wteie  przydają  wdaięku.  Drtigi 
caifść  pisma  tegoa  pod  tytołean:  Wieeznas*e piekielna  atb4 
o  ogniu  imfzieniu  y  makach  ktore  w  piekle* ludzie  eief^ 
pią  potępienia  w}*8sia  w  przekładzie  tegoS  Ćhomenfow* 
aMagir  tof^i^  »  *ruk.  Ckrzy.  Si^kedia  tMO.  (3),  a  oMe* 

(1)  Był  tegoż  imienia  i  nazwiska  inny  Chome&lowski  (Superin- 
tendent  distrlctu  Ruskiego),  autor  dżiełlia  ModUiwy  llr%escianskie 
bar%oswieie^  olcołor.  1601.  wydanego. Wspomina  gaJoch.  Itl.  fSS. 

(2)  Przywodzi  Jocher  III^  75.  Ja  nie  czytałem. 
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dwie  tak  bardio  podobały  się  spdiesesBym  i  potonmyin, 
łe  bezimieimy  rymopis  uioiyf  z  nich  poemat  r.  1709»  pod 
tytułem :  Moment  wieczności  godziną  zabawy  domowcff 
okryslony  z  niektórych  reflexyi  R.  P.  DreooetH  S.  J.  Zo- 
fii z  Modllbowslcich  Przyjemslcićj ,  Podlcomorzynie  kali* 
sldćj,  takowy  przypisawszy  i  Rękopis  poematu  tego  (dzie- 
ło bowiem  nie  wyszło  z  drul^u),  z  bibliotelu  jednego  %  kla- 
sztorów wielkopoIsjLich  zniesionych  wzięty,  znajdąje  się 
w  Berlinie  gdzie  go  r.  1847.  czytałem.  Trzecie  dzieło 
Drelcseliusza  pod  tytułem :  Słonecznik  (przywiedliśmy  je 
wyz<y  o  Stanisławie  Albrichcie  Radziwiie  mówiąc),  trzedi 
wydań  doczeJcało  się.  Pierwsze  dwa  opisał  Jocher  III.  32. 
nstpn.,  trzecie  w  Lublinie  1630.  w  ćwiartce  wydane,  po- 
siada J.  Lissner  w  Poznaniu. . 

Opisał  tei  Drekseliusz  po  łacinie  tak  od  siebie  nazwany 
Trybunał  Chrystusów,  który  rozmyślania  duchowne  przed- 
stawia. Przęłoiywśzy  to  dzieło  na  polskie. Szymon  Jurkte- 
wicz  Jezuita,  przypisał  z  kolegium  kaliskiego  r.  1637.  Ka- 
tarzynie z  Leśna  Opalińskiej,  Podkomorzynćj  kaliskiej.  Jest 
w  małć)  ósemce.  Ekzemplarz  zdefektowany  znajduje  się 
w  bibl.  zakładu  Ossolińskich.  Wydał  na  koniec  dzieło  pod 
tytułem:  Jako  w  niebie  tak y  na  ziemi,  kttfre  w.  1649.  r. 
z  łacińskiego  języka  na  ojczysty  przełożone  będąc,  czy 
wtedy  drukiem  ogłoszone  zostało  ?  nie  wiadomo.  W  roku 
1761.  skrdCił  je  bezimienny  (moie  z  rękopisu)  i  podał 
do  druku  w  Krakowie  w  drukarni  SenUnaryum  Uskupiego. 
(To  wydanie  miałem  pod  ręką,  jest  w  bibl,  okręgu  nauk., 
rozwaiając  rzeczone  Drekseliusza  dzieło).  Zawiera  wywód 
tego ,  £e  wola  ludzka  powhma.  się  zastosować  do  woli  bo- 
skićj ,  co  w  pięciu  przechodzi  rozdziałach. 
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—  Jtt  UpeAi  Jupisat  ddefo  pod  ty  totem :  Pamią/t- 
.  ka  niewttmey  męki  Zbawideta  naszego^  pospołu  z  smu- 

ikięm  naswi^zey  Panny  matki  jego,  na  dzień  wielko-^ 
piątkowy,  Doradę  Kąfikiey  Ksieniey  Zitierzynieekięy  po* 
ńmęeona ,  to  Krakowie  u  Woydeeha  Zyiowiea  1638.  ro^ 
ku  (w  4ce.  stronic  388.  próa  karty  rejestra.  Warez^. 
Na  przedmie  dzieła  uczyniły  snadź  nalciad  Kartnelitiiaki 
bose  wUej&sIcie  r.  1841.  i  łaicowe  ,,AaAie  Sobiesiciey  zalco- 
no  ś.  Brygity  Klasztora  Grodzieńsitięgo  Xieniey''  przypi- 
sały, role  wszakie  pierwszego  wydania  poioiy wszy  na  ty- 
tolel  Z  cenzory  dochownej  dzieła  widać,  łe  aotor  był 
świecką  osobą  (,,szlachetnyai''  nazywa  go  Cenzor).  Wier- 
szem of oioną  treść  dzieła  rozdziałami  przechodzi ,  ćwi- 
czenia duchowne  rozliczne  przywodząc  wszędzie. 

—  Ks.  Tomasz  Pnnecki,  Lektor  pisma  ś.  i  Przeor 
opatowiecki  zakono  kaznodziejskiego ,  powiedział  w  Wo^ 
dzishwiu  kazanie  na  pogrzebie  Samuela  z  Brzezia  Lane^ 
koronskiego  Kasztelana  sandeekiego^  Starosty  Malago* 
^kiegóy  które  przypisawszy  synom  nieboszczyka,  wydał 
w  Krakowie  w  drukami  Frandszka  Cezarego  1638.  ro- 
ku, (w  Zaiusk.  w  Dzik.).  Zaczyna  rzecz  Kaznodzieja  temi 
słowy:  ,,Łzami  serdecznymi ;  skropiwszy  Deposit  w  tey 
tromnie  zamkniony,  stawia  nam  dziś  na  chwilę  małą  Jey 
Mość  Pani  Sandecka ,  zostawojąc  sobie  y  nam  nowe  przy- 
witanie w  odrodzenia ,  gdy  siędzie  Syn  Boży  na  stolca 
Mąjestato  swego.''     ; 

—  Jakib  Piaskowski  ,,Stadenttacney  akademicy  kra- 
ko^kiey''  podał  w  Krak,  u  Madda  Andrz.  R.  P.  163a 
wiersz  lichy  do  driiko,  dawszy  mo  napis:  Krótkie powin^ 
szowanie  staroshpa  zydaezowskiego  Hieronimoid  Osso* 
Unskiemu  hrabi  z  Tęczy  na,  przy  tym  Hymen  na  jego  we* 


Mb  z  Euff^i^fną  C^uręlmmą..  W  isAtu  a^dije  się  ta- 
Uic»  kabalistyena.  Ctytefei»  Ce  dtłette  v  Dsikuwle. 

-•  Ss|B«i  ttaltki,  mtw  berbana  pałskiego  w  lad** 
skłm  napisanego  jciyko,  i  wyAmego  we  tnecb  (aaa^di^ 
zostawił  kazania ,  pisemko  o  cudacka  kttee  pnywiedt 
Ossoliński  (1^,  dwa  hisloryczae  Aitatkt,  i  dwa  piaenka 
naboła^  troftcŁ  W  picb'  aiektdre  siaefity  o  sobie  p^wle* 
diiei;:  przywiodę  je  przy  opisie  dziei  kłstoryczaycii. 

CzytaiesipS^ć  jego  kazań,  pa  r<^yeh  bibliotekack. 
Wysal)'  oae  z  itvkn  pod  temł  aapisami : 

Peied^ek  mąia  ^atóezneg^  hiUholfakiego  %r  nmuzjftą 
tfmia^cią,  (w  Tor.)  kazaaMr  na  pogitobie  Adama  Kaknow- 
ikiego  bnaeime$kieg&  ikd.  Stareslf  ta  Nssłerwarze  (Diu^ 
strtyk?)  1'6S8.  r.  miana,  a  wydane  w  Krak,  w  tymłe  rokA. 

Drogie  kazanie  miane  na  pogrzebie  Księłn^j  Januszo- 
wi} Radzłwttow6j<,  wydaf  we  Lwowie  1643.  pod  tytałem: 
¥lmdament  przeciw  fundamentom^  duehownff  przeem 
światowemu,  (Lwtiw)  które  trzem  osobom  z  rodziny  zauyr- 
ł^  pochodzącym  przypisał. 

Trzetie  t  czwarte  kazanie  wysełi^  pod  naptsem :  Cha* 
rągiem  łrymnphalna  troiaka^  szlacheaka^  ehrzeidmuka^ 
iwięła,  nmpógredńe  Mikołaja  %  CzerMe  Ceinera  wysta- 
wiona. Wydal  je  we  Lwowie  £644^  Dragie  fed  tytoieaa: 
NiAo^  ziemskie  Aniołów,  tamie  i  tegoż  raka  (jest  w  hifak 
^r^S^)  pokazało  się. 

Piąte  wyszło  pod  napisem :  Pogłos  ckrzescianakiagm 
iiyeia  ma  pogrzebie  Zaeharjfasza  DomoMzowskkgo  Pi^ 
imrza  grodzkiego  Laiyezowskięgo ,  ogłoszone  drukiem 
w  Krak,  1S45.  (Obadwa  ezytaiem  we  liwowle). 

(Ij  L  185— >10I.  Teńze  opisał  życie  autora  1  dzieła  Jego  roze- 
brał, co  powtórzył  Prz.  Ludu  XII.  1.  ns^n. 
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We  vi2y«(klefa  j€s(  ^okaczyaa  Kdia,  makar6iils«iflii 
iicUskteiDi  bard^  nalezona.  W  ostotaiem,  Janowi  Skow- 
sUeoni,  Ponicknfcowi  Wojewody  braeławsk.  Hetinafia 
j^tin^o  Korami,  przypisauem,  nriędzy  lagzeeu  aiówi :  ,,Biat 
Mnę  Chaia,  syn  Koego  rastroyooic.  Gdy  po  potopie  w!<- 
dfiai ,  ił  woda  zaiosła  maiętoośd ,  liogactwa ,  y  roznay 
hidElne;  aby  nauki  iąko  dragi  rai^  aie  poginęły  prse^ 
ogień  abo  wadę,  zrobii  atiipdw  siedm  miedztaBydi ,  a  ssfedip 
^ioianych,  y  aa  nich  wyrytował  siedm  aaidc  wyzwolą** 
■ych.  Gramatykę,  Retorykę,  Muzykę,  etr.  Od  wody,  po« 
wiada,  nie  zepsnią  się  miedziane  3iupy,  ;a  od  ognia  glioia^ 
ne ;  y  tak  przez  potop  nauki  nie  zglaą ,  ani  przez  ogień. 
Nie  mądra  zaprawdę  rada.  Azasz  nie  lepiey  byio  nauczyć 
kko  zabiegać  gniewowi  Boskiemu?  abo  iafco  aie  obraiać 
Boga ,  aby  ogniem  siarczystym  y  takim  potopem  drugi  raz 
nie  ukaratr 

Z  pisemek  aaboznąj  treści ,  jedno  u>  Krakowie  u>  druk^ 
hikoBta  Kupńia  1640.  w  24ce,  pod  tytufem :  Zo^r% 
diuAówny^  w  cnotach  poMłępku  ipieguiąe  do  nieba  weho* 
dti  (w  Zafask.  Nie  znai  tego  dzieta  Ossoliński)  wydane, 
przypisał  Wiktoryi  z  Potoka  Konlecpolskiey,  Pisarzowi 
polnij  koronnćj.  Nopisai  to  dziefka  (mówi  aoior  w  prze* 
BM>wie,)  dia  tego :  ,,aby  tak  z  woieanego  postępku  woyay 
państw  y  obrony  H^zięto  spowb  y  ochotę  do  woyny  do^ 
cbowney  z  światem,  z  ciaiem  y  t  szatanem  przeklętym/^ 
Drugie  noszące  napis:  Góra  swięła  ncmmtfzty  Pamu/ 
Boianca'  &  w  Łuckim  BMupsbcie  (wydał  to  pisemka 
w  Erak.  1648.,  Lw.)  obejmi^e  dzieje  itościoła  w  Podka*- 
flrfenia  naCzerwoaej-Bjui,  dosyć  szczegdiowo  zebrane; 
z  naboieństwem  kośctota  tegoi. 
Pitffwwe  daiete^kslskłega  biotoryczadj  treśei  sm  iipłs: 


Widdamoic  o  na^fri^twmym  Btmeie  Kouiekim  padprzj^ 
wodziwem  Pmuluka  Hetmana  Kozackiego^  w  Zamdem 
1638.  r.  (w  ćwiartce,  Astatai  nak  dndco  H  2.  aytateai 
w  Sieo.  w  ekzoiplana  mającym  tytnf  wydarty;  aa  pietw- 
asij  karcie  dsieta  atał  ów  napis  ktńry  ma  dałem).  Staoiata- 
wowi  z  Potoka  Potocklemo  Wojewodiie  podolakiemo  przy- 
pisał je.  Podzielił  to  pismo  aa  rozdziały^  a  pierwszema  dal 
tyloi:  ,.Co  miała  za  origioem  zaczęta  z  Paolaiuem  Het- 
maaem  conmiotia  woysk  koroanych.''  Drogie  aosi  tytuł: 
Sontynuaa/a  diaryueza  woiennego ,.  nad  zanMięlemi 
w  uporze^  krzytDoprzyeięglyeh  y  swowoinyeh  Koza- 
kami,  (tak)  w  r.  1A38.  odprawiona,  w  Krakowie  16S9.  r. 
(Warszawa),  na  którem  nazwał  się  01u)lslLi  ^JKaznodztcyą 
Hetmana  koronnego  ;^'  a  pod  przemową  do  Adaaui  Ka- 
zano wskiego,  Kasztelana  sędoąiirskiego,  napisaną  wKa- 
mieńcu  Podolskim ,  podpisał  się  ,^akonnik  Zakonu  ś,  Do- 
miniką/' wyraziwszy  to  o  soliie:  ,,ze  z  uprzejmością 
przypisuje  swoje  pracę  przyjadelowi  Hetmana  koroBBego 
polnego  siawDe'gQ  z  odaiesionego  zwycięstwa  nad  Koza- 
kami roku  1037.  na  Komeylcacli,  a  w  roku  1638.  na  uscia 
Starca  (rzeka  Stary ka)/'  Zkąd  widać,  2e  jak  niegdyś  Blr- 
kowski ,  tak  i  Okolski  był  wojskowym  kapelanem ,  i  ze  po 
śmierci  Koniecpolskiego  Hetmaaa,  udał  się  na  spokojiiość 
w  klasztorne  ^tacisze.  W  przypisaniu  koatynuacyi  i  w  przed- 
mowie ,  nazywa  wojnę  kozacką  beUum  sermle ,  rebelOą 
eUopską.  Opisał  ją  w  sześciu  częśdach ,  rubasznie  i  u- 
szczypliwle ,  upstrzywszy  rzecz  całą  powciskanemi  w^ją* 
tkami  z  pism  autorów  staroiy taych ,  greckich  i  łacińskich. 
Wyjątki  te  świadczą  o  obszernćj  nauce  piszącego,  ale  daie- 
ło  okazuje,  łe  nie  umiał  pisać  bez  uprzedzenia,  i.siedf 
za  popędem  wieku  w  którym  zył.  Tu  i  owdzie  są  bardzo 
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wałie  wiadomości  Ho  dziejdw  Icozackicfa ,  I^ttfrychbyś  aa- 
prtfłoo  mvk9ii  gdzieindziej. 

—  Ks.  StuisłAw  Szałapskf,  Kapian  zgromadzenia  Je* 
sośowego,  wydai  Icazanie  w  Lublinie  u  Anny  Wdowy 
1038.  gockiemi  literami,  i  fegoz  samego  roku  w  Zamościa 
itterami  facińskiemi  wydrakowaf  je,  przypisawszy  oba- 
dwa  wydania  córkom  zmarłego ,  Gryzeldzie  Konstancyi  i 
Joannie  Barbarze.  Ty  tai  jego  jest :  Przenosiny  P.  Tomch 
9%a  Zamoyskiego^  Wielkiego  Kanclerza  koronnego  do 
grobu  (Warsz.).  W  tćm  kazaniu  umieścił  tłomaczenie  pot 
akie  czterech  wierszy,  z  czwartego  aktu  trajedyi  Senece 
przypisywanej,  pod  tytniem :  Trojanki.  Kładziemy  je  tu : 

Traci  9ift^  gonkojd  ial  nieutulony, 
Kiedy  na  -wielu  bywa  rocdzielony,  ^ 
■    Nigdy  boi  wielki,  ach  nigdy,  nie  miia, 
Az  się  ncieszy  ie  wielu  przebiia.  ' 

—  TamasiTnszyna  wydał  w  Krakowie  1638.  pamią^ 
Ucę  narodzenia  Adama  Hieronyma  z  Granowa  Sieniaw^ 
skiego^  w  ktdrij ,  oprócz  naśladowania  Szymdnowicza  sie- 
lanek, zadnjcb  nie  widzę  zalet 

—  Ks.  Barttomiey  Sylwinsz,  Kapłan  zgromadzenia 
Jezusowego,  wydał  1638.  w  Zamościu  w  druk.  akademie. 
drukiem  łacińskim ,  w  arkuszowym  kształcie.:  Kopie  Za^ 
moyskich  przyozdobione ,  abo  kazanie  na  pogrzebie  Tho^ 
maszą  Zamoyskiego^  Kanclerza  Wielkiego  koronnego. 
(w  Warsz.X  ktdre,  parę  szczegółów  łyda  domowego  ów- 
czesnych Polaków  dotyczących  się  wyjąwszy,  nie  ma  ia- 
doych  zalet. 

Przed  r.  1638.  Władysław  Stanisław  Jelowski  miał 
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ifififąc'  Afit^  p0d  Ł}t»t9ii^  Ekonom  Sarma$h\.w 
1632.  w  ćwiartce,  (mówi  Bętlcowskt  Ł  340,)  którągo  wi* 

for^dek  zaifaui  zietniamkidi  według  c%t^$cb  czĄjid  roku^ 
ęrąz  iak^wy  fienmv^k  i  zbytki  łeraznięys^  nmyęimk 
biąli/cbgtów.  Dwa  są  wydania  (ego  dziełka ;  jedio  wynbt 
W  Krakowie  1638.»  drpgie  tamie  1648.  Odadwa  of  iMiie 
Bętkowsia  L  340.  Drogpiie  (je^t  w  Warszawie,  pn^edrak 
jfi^o  dąi  Pan  Wójcicki  w  11.  tcunie  swej  Blbliote|u  stare* 
ł^ftnej  plsąr^)'  pol«kicb)  czytałem.   Przyplsat  je  Jeiaw- 
ąja  i,Sąo|UeIqwi  z  Lif^la  Łipsleienia,  Staroście  Żywieckiemu 
tądziez  ^ ięiaianoin  i  gospodarzom  wwfkm.'^  pod^isawair 
się  na  niem  „Studentem  zacnćj  akademii  kralcowskiey."  Że 
za  panowania  Władysława  lY.  zyl  a  tim  mAwi  sam  w  opi- 
sie zimy,  tudzież  wyznaje  i  to ,  ,^lę  Jeszeze  mfodym  jest 
gospodarzem,  nie  mająca  ip  takiej  gospodyni,  przy  ktOrćjby 
się  mógł  nauczyć  gospodarstwa  (w  Zabawach  ziemianek). 
Ifie^dyś  (poYiada  o  tem  w  opisie  zbytków  teraialęjszych 
miejskicb  biatycbgłiiwt)  bawi!  się  w  miastach ,  t  ad  ^ 
n)ieyskicb  dcizaawął  priyiaźni  90  trosze ;  gdaie  oraz  niai 
sposobność  przypatrzyć  się  aby tkowemo  icb  zyf iu ,  ca  t«ł 
^  (słowa  są  jego  wyrzeczone  tamie,)  z  własney^  niatoietniey 
ezperieątyey,  późniey  opisał  Porzuciwszy  miasta  udaf 
się  następnie  do  cudzych  krąjiiw^  gdzie  upatriąjąc  wlelą 
(są  jeąo  słowa,)  widwł  gospodarstwa  wszelakie.'*  Nie  wi- 
dać na  jakich  się  wzoraah  ukaztałcił  na  poetę :  ale  widać 
ie  naukowość  jeno  nie  wysoko  sięgała ,  ze  był  wychwwa- 
ny  w  przesądach  wieku ,  i  ze  w  dwo* esny eh  szltoł^cb  na* 
uczył  się  pstrzyć  mowę  polską  łacińskiemi  makarooizn** 
mi.  Powiada :  „ze  gospodarz  na  konsteUacye  zważać  i  po? 
dług  nich  stosować  się  w  gospodarstwie  powinien ;  ze  ca- 


i     if^t  ie8«  i«  owAfr  drtt  śł  UtBofó  tnitiy;  łie  osUiM  dtt'* 

»  tN«1«i4i(^DW  dl^  w  cta«eit ,  K«<tfh-ówać  ita#e  cttk^."  K« 

I  zepsacie' swojego  wieku  s  cafij  moei^  powstając,  dtieftf 

I  swe*  oflisKiiiii  gospddiarsikd^rolmiiri ,  f  ostct jplhrą  satyrą 

I  ^pltta.  ¥nn  tttr  aieby  się  poprawili  thOSkoitft ,  Alaga 

I  tt  i9  Maty,  koleząe  swe'  pi^mlco  jtym  wierszem : 

i  ■      ■                        •          •           ■  . 

I  Iwwtfli  BBBfittJtni  iffloM#ftil*y  śf^wŁw^Slk  iiftM  IndMDto* 

Zaczai  swe  wiers»^  od  opisu  wiosny.  Połołjwssy  m 
wte  dwa  f  «cińskie ,  i^iewą  oąstępiue : 

Naprzód  gay  Phoebus,  apędzi  śnieg  z  pola  y  lody, 
Z  zrzodeTsmacZ&ych  słodkie  wynikaSą  wody, 
Ziemia  farbista  kosy  rosp«sitesa  zieli^iie^ 
IbmiwM.  nAaytlk  kol^róir,  sUecnie  «iddbloiie. 
Zgłodniałe  stada  pragną  z  traw%  słodkiey  rosy, 
Jnz' trzody  w  polaGH,  ^lacy  KrzyćZą'  pod  Nlebitfsy. 

fffele  Ł&  swych  ojMsdw  wctefif  t  dawttycft  poetów: 
iDianowicie  tez  Sobótkę  Kocfiaoowskiego  gęsto  powypisy- 
waf.  We  wierszu  któreińtr  daf  napts :  CoTisutfucya  prze-^ 
%€renpck  matron  fcoronnpch  ^  tt  S^ak  ffl39,  (Warsr.) 
prtypisaoyih  .Mtt^rAty  Katafiyric  TyszkicwicżowBie  Ro^ 
jyimtowey  na  ZbafraztrKsfcznfe  Wisznio wietkity,  zDębiftk 
w  Sierpnia  te^i  roka/'  ły wcetd  liafcina  Blcfl^kiego  Stern 
nieftitid  prtepisal 

—  Katinfłerz'  ffi(lg1t4,  Rektor  je^tifekiego  kol^giam 
Ibnosdtltgo  Ołcrdkfewiczowdftlego ,  wydat  i;r  al^kuszowym 
kształcie  nader  lichy  wiersz ,  któremu  daf  napis :  Pbto^ 
mna  sława  godnej/,  pamięci  Jana  Ulryka  %  AUzwangu 
Sit£>eryna,  Rotmistrza  kfeUmeMego,  Roku  PaiMi.  1638. 
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(Warts.,  ąicjsca  drako  nie  wyTuiS)^  :VingfimĘnfp 
Barb«ne  %JLonanyn,  małłonee  zmartego.  Herby  iilek^ 
ncsyka  opisuje  v  tym*  wiersza ,  kMrycli  nazwa  była:iqf- 
ha^  foręby,  korona  dębowa. 

—  ffilarioa  Deuaowici.byilgamenem  czyli pneb- 
lonym-  moiUHityni  Bogarodzicy  w  Kjapiatyczy,  to  jeit 
w  Kempaie,  wiosce  w  powiecie  pińskim  poioionej  zbudo- 
wanego ,  gdzie  byt  obraz  cadowny  Matki  BoskJey,  ktirj 
opisat  Ksiądz  Atanazy  Kalnofoyski » tegoi  bJasztom  Si- 
pfan.  Powięluzywszy  to  pisemko  Denisowicz  wła»w 
dodatkami,  wydai  je  w  roku  1638.  w  drukami  iwi^ 
eudołwomey  Kijottopieczerskiey  Ławry,  pod  tytotea: 
Parergon  cudów  świętych  obraza  (tak)  przeezyiłey  Bo- 
garodzice w  monastyru  Kupiatickim  (Warsz.)-  Peinojeflt 
w  tim  ttomaczeniu  grecyzmdw. 

—  Hikołay  Fatowic,  podpisał  się  na  swych  d^eiack 
,,z  sławney  akadem.  krakowsk.  nauk  wyzwolonych  y  ni' 
lozoph.  Bakałarz  /'  tudzież ,  ,,nauk  wyzwolonych  Misin  y 
filozofii  Doktor/'  Dziełami  tenii  są  wiersze.  Z  nich  pierff- 
szy  nosi  napis :  Głos  lamenłuiąey  oyczyuiy  %  srm/f^ 
prędkiey  Jana  na  -Zbaraiu  Eórybutha  WisniowicckUg^i 
kttfry  wydał  w  Krak.  ta  druk.  Marc.  Philipowsk.  R.P.  1637| 
(ekzemplarz  zdefektowany  posiada  biblioteka  okręga  nt* 
nkowego),  przypisawszy  go  maizooce  zmarłego.  Lepny 
.  nieco  wydai  tamże  roku  następującego ,  pod  ty  totem:  0^ 
miana  żalu  w  pociechę  synowi  (taz  biblioteka  posiada  go)* 
Jest  to  elegia  z  powodu  zejścia  Janusza  WiśolowieckiegOi 
aynowijego  Dymitrowi  ofiarowana.  Zasługiąfe  wsi^^ 
awagę  wstęp : 

Trudno  boleici  ahazney  skracad  wodze, 
Choó  rozim  y  gsm  tfeomi  odwtokaod^ 
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tho4  fliepaiiicelą  mfil  od  tntk  «wiMiie,  {imkX 
Jeśli  dotkaiona  d^sldend  nkodaml : 
Jak  nienasytnym  bólem  sali  (iak)  irodze^ 
Wielkieni  serca  ial  srania  stmdiaini, 
NionloeaoBO  sottawiwesy  nuąy, 
^koneaia  boi  mem  iadoym  aiempioiiy.     . 

W  nki  1838.  Aiilnej  Łinęnid  dziefo  swoje  pod  na* 
pisem :   Jrybumi  glotony  koronny  rndnUą  splendorów 
oiwuęony^  w  Krak.  1638.  do  druku  (u  Fraaclsika  Ceza* 
rego)  w  kształcie  arkuszowym  podaae*  tegoi  roku  z  KI- 
8Z0W  (?)  Wiadystawowi  lY.  KrdlowI  Pohkleniu  przypisał 
W  nim  powiada:  ,,łe  wyeliowany  będąc  od  lat  młod^cli  przy 
Trybunale,  zostat  na  starość  do  dworu  dla usiogi  rzeczy- 
pospolitej  przez  Króla  Zygmunta  III.  wezwany,  i  urzędim 
Instygatorskim  uczczony.''  Pismo  to  dopeiaiane  r.  1669. 
przez  Franciszka  Powalskiego,  (znajdują  się  obadwa  ek* 
zemplarze  w  bibl.  okręgu  nauk.)  najlepszym  jest  dowodem 
na  lo,  jak  się  juz  na, początku  XVn.  wieku  kaził  u  nas 
gust  dobry  w  naukach,  a  mianowicie  prawnych.  Nadętą  i 
łactnskietaii  makaronizmami  przepełnioną  mową  opisnije 
w  tern  dziele  Lisiecki:  ^Mk  Trybunał  koronny  polski  obro- 
ną  uciśnionych  i  wymierzaną  im  ia^iąje  sprawiedliwością, 
która  to  iasoość,  przeszedłszy  od  Krolow  dio  trybunalskich 
Deputatów,  na  wspaniałym  animuszu  a  doświadczonym  ich 
polega  rozumie,  broniąc  czterech  nąjdrołszych  szlachty 
klejnotów,  to  iest  zdrowia,  maiątku,  nleskazitehiośd  i  po< 
czciwości  obyczajów  dobrych,  i  przestrzegaiąc  tego,  ałe- 
by  zawsze  zostawały  w  całości,  niczem  skażone  nie  bę« 
dąc.  Tym  końcem  strzeże  aieby  i  to  takłe  nie  poniosło  ła- 
dnego szwanku,  co  Trybunału  godność  utrzymqje  nie  na- 
ruszoną, pilnie  doglądając  przysiąg,  lako  naygłownięy- 
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szego  dowodo  {MpittMhi  fnm  W  nąiwkt,  Mtafeł  rie  aittrę- 
łąc  na  prozno  czasa ,  ptsswtącomgo  pa  odftywaale  się  są- 
dowych posiedzeń/'  ]f  isat  i  ^^w  p<W<Mywim  Tygmaii- 
ta  m  od  r.  1605.  —  1614.  ktśn  w  rękopnit  pottostaiy. 
Zafoski,  według  P.  Wfszniews&tego  (w  hist  lit.  L  64.), 
miat  ich  posiadać  część  Irzecią, 

^  Ka.  Inysittf  Paaflewski,  Hfinister  zbora  helwe- 
etsiego ,  naprsdd  w  Łaszczowie  a  następnie  w  Kozinapcb 
ipBełskien,  ogfosH  drukiem  ur  Baranowie  1638.  (mia- 
stecdco  w  dawnem  Województwie  sandomhrskiem  crtiofc 
DiBftoiiKa,>  kaaanie  p^d  ty tułan :  Anna  t  Kadranawa  Go- 
ralilWf  miugą  pkgf%$bną  w^pamn^na-^  w  Łct$zczmm 
w  knśkł0  SkmngtHśkim ,  (Warsz.)  gdy  przy  tameczićj 
gafkite  urząd  Pastora  sprawował.  Zaleca  się  to  kazanie 
pięknemi  myślami  i  mową  wolną  od  malanronizmt^w.  Wprzy-' 
pisaniu  ga  mętowi  nieboszczki ,  między  innemt  mdwi  Ka- 
amdzieja:  ,,Ten  dzień,  buyne  y  wysokie  sprawy  ludz- 
kie, przestrome  szczęście  y  powD^e&ie<  człowiecze,  y 
powściąga ,  y  w  iedno  zbiera,  y  znpełnym  zawieszone  ihh 
kaAczeaiem'  do  ręko  podawai  Przeto  przez  śmierć  pamięć 
dabrego  więdnąć  nie  ma ,  ale  od  śmierci  nm  się  zaczynać; 
y  zostawać  na  zbudowanie  potomnych  czastfw/'  Wspch 
mnittweay  Pandlow^riki  o  rtłftnycb  dziełach,  a  miamiwide 
(►toaiattiach,  w  Łaszczowie  wydanych,  i  Gorajskim  przy- 
pisanych ,  przystępuje  do  samćj  joS  mowy  pogrzebów^ 
w  którćj  między  inttemi  zasłngaje  na  uwagę  ten  wyjątek: 
,,ubywa  nam  z  tego  poczta  naszego  iedna  zacna  Osoba, 
Matka  dobrych ,  pamięci  wspaniałey  godna ,  aweselenie  y 
chwafa  Zgromadzenia  naszego.  Jni  iasno  goreiącą  dussę^ 
z  wysokiego  lichtarza  iskiada,  iui  się  z  skaiitelnego  JN*zy- 
bytka  wyprowadza.  Jui  na  progn  śmierci  ludno  depta- 


ly m  si« w§  /ipą  Akiaiia.  Jni  się  m  pace  ud  nsapi  do  9r»- 
ta  y  cieffuiey  tiwmct,  s  potjródka  w  «d«wa.  Owa  rMC 
ęię  imut4i  ate  godzi ,  tylko :  Tramlota  Mt  giMda  4e  ismcL'' 
Pnigio  Juaimje  Pudłowskiego  fifd  tytułom:  Calumba 
aUp^eru  de  łnmąnUliU^  Mmcmlme^  io  iast  ompokai^ 
mu  wmnśsnia  przestroga ,  iiq^zód  w  Łmaczowie  16aik 
BAstępnie  w  Baraoowle  1^47.  i  w  Krńbwco  1760.  wyda^ 
nfi,  przywodzi  podług  SiarofByitfklego  Joebor  II.  341.  Ji 
nie  znam  go. 

—  Ki.  larek  Iotoba^  Doktór  piana  6.  i  Ptowiacyai 
Ruako^jitewski ,  Zakonu  ś.  Franciszka  Konwentuaidw,  zo<> 
atawit  trzy  luizaaia.  Jedno  ^rzy  pogrzebie  Geraago  Sit^ 
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meta  Cłiorązego  wgzystkiey  ziemie  Zmodzkiey''  pewiedzla- 
ntyUW  WUnie  u  Leona  Mamamca  163%  raka  ogłoszone 
(przypia  zonie  zmariego ,  syga.  A:--C.  3.  Caytaifin  w  bi- 
blioteoa  zakiadu  OmoIO-  Prugie  kaaaate  ^pf  zy  pogrzabie 
Pawio  Sapieby,  Podkanclerzego  W*  X.  Ł/'  powiedzianej  i 
pod  lytolem:  Krzifż  etrzaUstg  R.  P.  1686.  (zapewne 
w  Wilnie)  wydane  (przypis  synom  zmarłego ,  sygnatura 
A--0.  3.  Czytałem  tamłe).  Trzecie  pod  tytufem:  PaUa$ 
tr^ykopiyna^  mjat  na  pogrzebie  Thomaeza  Zamoyskiego. 
Kanclerza  Wielkiego  Koronnego^  w  Zamościu  dnia  ii. 
Lutego  16.38.  rokn.  (Warsz.).  We  wszystkich  peino  jest 
wiersztiw  iacińskich  na  polski  jfzyk)  z  epigramałatdw 
llareyaiisa  i  trąjedyi  Sesekl ,  tudzłei  z  prozaistiłw  p^ 
śttiejszycb,  mianowicie  z  Kassyodora  poprzekiadanycfa.  P^ 
dzielii  ostatnie  kazanie  na  cztery  kopije,  z  których  ka^ 
Ida  giiiwną  cnotę  zmariego  wystawiać  miała,  a  porO* 
wnywając  dawnych  greckich  bohatyr^w,  a  miasowicłe 
.Herkulesa  znoje  z  pracami  nieboszczyka,  dowodzi,  „io 
taifte  są  zastarzałe  i  wcale  nic  ite  znacząco  w  pordwMh 
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flio  %  tymi-to.''  biieileB  zmarłega  iegaa  Krtfla  i  Senat 
■tlienkę,  krewnych,  pnyjadtff  i  dworzan,  inagrobdL 
mu  z  własnych  wyntawia  zaaf ag ,  równie  szomny  jak  jest 
caia  mowa.  Czwarte  kazanie  „na  p<^ze1>ie  Reginy  Wol- 
hwiezowny  (ktaphi»u>ey  Kurezattey  Starościney  opit- 
akiey*'  w  Grodnie  1631.  ndane  (nie  powiedziano  gdzieby 
wyszto,  przypis  małionkowizmariiij,  w  ćwiartce,  prze- 
dostitnia  zaakiem  />.  opatrzona)  do  najlichszych  j^[0 
otworów  naleły.  W  bib!  zakl.Ossol.  czytałem  je. 

Jedno  polemiczne  zostawił  dziełko :  Rozmowa  Theth 
ioga  KathoUekiego  %  Rabinem  żydowskim.  Przy  Aryant- 
me  nieprawym  Chrzeidańime.  we  Lwowie  w.  drukcumŁ 
CoUeg.  Soc.  Jes.  u  Sebesłyana  Nowogonkiego  R.  Pańsk. 
1645.  (Załosk.  Lwów.  Opisaje  i  Łelew.  bibl.  Icsłąg  dw.  E 
525).  Nawrócenie  Żyda  i  Aryanina  miało  być  jego  celem. 
Pisał  teł  dzieło  nankowej  treści ,  którego  tytuł :  DireeUh 
rium  albo  raezey  Wpra^oowanie  do  poięda  terminów  eU* 
menłow  logicznych  y  phitózophieznyeh ,  z  których  przy^ 
ehodziemy  do  formowania  syUogismow  y  wszelkich  de- 
monsłraey  {tak).  Hac  mełhodo.  abo  iako  mowiOmnii  lib.  i. 
instit.  via  arłe  et  rałione  seu  breei  dwendi  eompendio, 
gdyez  to  iedno  wedhig  Cyc.  ieeł,  Qua  guam  celerrime  in 
diecendo  ad  finem  propositum  perteniat ,  iezykiem  PoU 
$kim  aceurate  przetlomaczonyeh.  We  Lwowie  w  drukaf'- 
ni  Michała  Sloski  1639.  roka  (czytałem  w  Dzilc.).  Treść 
nader  licho  wyłoionego  dzieła  zupełnie  odpowiada  ty  tu- 
łowi jego.. 

Jest  talde  tegoi  Witanie^  oraz  y  powinszowanie  stanu 
małżeńskiego  Samuela  Koreckiego  Xiąięcia  na  Korcu, 
takie  Paniey  Maryanny  Paniey  WisUckiey  na  przenosi' 
ńach ,  bez  miejsca )  roku ,  (Załusk.  Lwów)  bardzo  liche. 
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—  Is.  AiidiMy  Ssodfiiiin  pfsai  aą  kaznodzieją  pal- 
skim ,  wtteiskim ,  wyznaoia  aoazparririaga.  Miał  (wedfng* 
Jpcb.  IIŁ  155.)  wydać  nodlitewalk ;  ja  tnam  tylko  kaiania' 
jego.  Jedno  aa  pogrzebie  BaaUiey  Eagelbriditowey  kiip- 
cowey  wUeńskiey,  ktdre  pod  aapisem:  Rachel  rodzą/Mt- 
ogiosił  dnikleii,  roko  i  miejsca  nie  wskazawszy  (przypis' 
małżonkowi  zmarłćj  z  Wilna  163i.,  ostatnia  ćwiartka  zna- 
kiem D.  opatrzona) ;  drugie  na  pogrzeMe  Katarzyny  En- 
gelbrecfatowjey  rownieł  knpeowey,  pod  napisem:  Bwt 
ktmaty^  pierwszy  imiertelnoseł,  a  drugi  wiećznoiei  w  Lub* 
em  u  Jana  Kmity  1633.  (przypis  Wilbelmowł  maiionkowi 
zmarićj,  ekzemplarz  uszkodzony  w  ćwiartce  wydany,  czy ta- 
iem  tamłe  co  powyłsze  kazanie  to  jest  w  bibl.  zakl  OssoL); 
trzecie  mające  tytnł:  IZohuerz  kruieiański  w  Bemyku 
Sztnelingu^  dziewinitkim  y  prieńshini  Słaroieie  Putko* 
wniku  J.  K.M.  pokazany.  ThorunU  apud  Franeiseum 
ScknełlboUz  Anno  1635.  Czwarte  pod  tytułem:  Triplea^ 
humanae  vUae  status  To  jest  trojaki  stan  iywoła  ludzktB^' 
go  na  pogrzebie  panny  Żop/Uey  Maierowney:  w  Krokuh^ 
eu  to  druk.  Wawrzyńca  Segebada  1688.  (obadwa  w  Zal).' 
Trzecie  kazanie  przypisał  Mikołajowi  Korfowi  Kasztelano- 
wi wendeńskiemo ,  Staroście  siegwaldskiemo ;  czwarte  zaś 
matce  nieboszczki  Marynie  Hoffinanowćj  z  powołania  Cy- 
roliczce.  Istnieją  jeszcze  inne  jego  kazania.  Znam  mlane 
nad  ciałem  córki  Achacego  Fillenborna  mieszczanina  i  kup- 
ca poznańskiego ,  jak  widać  z  przypisania  uczynionego 
temaz ,  które  gdzleby  wydał  nie  umiem  powiedzieć ,  wy- 
darty bowiem  był  tytuł  w  ekzemplarzu  Kórnickim ,  ktdry 
czytałem.  Wszakże  przypisanie  owo  uczynił  w  Wilnie  ro- 
ku 1631.  Istnieje  teł  kazanie  pod  tytoiem:  Córa  Jatrowa 

rumm»  połs.  tom  m.  -10^ 
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ftamrU  0d  Chrystus  wzM^wm^  notoie  m  pagnebie 
t/mĘf  Aa9tT  HebMfilu^,  Aiitekanui  i  wkejmttmim  wit«- 
aki««(>corkl,  kl^ą  wyM  tt  IPi^^  1635.  r.  Nd^oatec 
kasMie  pod  lM4»lM»:  Medgk  Chrtueiomki,  pawiedzmm 
na  pagfzMe  Krzjfątiefm  ArtemmMa  Lekarza  Wfiworn^ 
gQ  Kf%ii$zUfą  BadziwUa  Wę^e^gi^  wilem$k.  0gloszom 
druUem  m  toruniu  u  Frane.  Sehnśłlbaha  168&  Joch.  (B. 
448.  W.  1».)  pru«64u  D«4te  według  Otofo  2mtM,  iw- 
ttiiile  16 17,  i  pisemko  MMawe  iFiumfe  «MMiit,  w  Luft- 

« 

ffim  1646w  wydue.  Nie  wiem,  czy  td  jest kaunk  lob  im- 
dUtewnik  tylko. 

ft.  1630.  Ka.  Jlai  D«aMoei»  ak»m  i.  Doniiika  Ka^u. 
wydai  w  Wilnie  1639.  fUOietkieh  fafb  %  timukkmk  prtf 
ustanie,  w  kiAtim  prtedstawtt  obrat  niebiuki  Dtmmi- 
ka  9,  Surimuki  od  naąurięltz^  Bogaroitity  darowaaif. 
Pieraike  to  ćwUurtkawe  (csytaiem  je.wSiMlawie)  Łwlt- 
flkiese  pneieimie,  priyplsat  z  koairenta  stełpteckleca  & 
KAskikM ,  Mikoiąjowi  Slmtca  Wojewodzie  aewegredi* 
kiMio.  Seme  bateie  o  obrazie'  w  Sariańe  we  Wiosze^A 
siyaasm  uwiera 

~  Ka.  Haiiity  ToaMSzawafci  wydai :  Słrząłjt  zbmmn- 
nąg  dziebMci  w  dzim  nadoitonieft$£^f  (iak)  TroffM  przg 
PiQiu)iię§nmnaBi9km]^9boo  X.  Kaspra  DzmfynM$go  1639. 
raku.  10  Krak.  u  Krzysz.  Sehedla  1643.  roku»  (czytafem 
w  Konu>  Kązaiie  na  dzwń  i.  Jom  bzeidęla  teget  roka 
tamie  wydaae,  przywodzi  Joeher  II.  413.  Kazaaie  trzecie 
na  pogrzebie  Mikoiiua  Łanćkeraaskiege  niaiie,  wydai  we 
Lwowie  1647.  pod  tytuleai :  Chwaiebi^g  Uoa  płonmńcs^* 
Im  oblow^  Oest  w  bibl.  okręgu), 

—  Aadrzey  i  Wejmch  Wfgiieracf .  Nad  iyciem  A»- 
drzeja  rozwiddi  się  p.  Łukaszewicz  (O  kość.  braei  czesk. 
305  nstpn.)  i  dzieła  jego  przywiódł,  których  napisy  nie. 
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Bgadsąją  8^  %  esytifMini  od  nas.  Zaaiii  i^ęo  Xafmite  ó^ 
pragnieniu  imierei,  ńa  pagrz^kie  Anny  z  I Mfo  Jfemo** 
$Mdm$y  Lesscetyntkieif.  w  Sm^&nome  dr.  tłem/  Twarśo^ 
męski  r.  169tt.  (ioch;  IL  448.  wspemim  to  kasMie). 

Kazanie  o  ityznawaniu  wiary  ną  pogrz^rie  Xi^knmf 
Maryanny  z  Leszna  Zasłmoekiey  r.  1642.  edprateione 
b.  m.  I  n 

Nabożmehoć  osebne  kazdodzienne.  n>  G4(Msku  dr, 
Andrz.  HUnfetdt  1646.  roka.  Wszystkie  te  dżMo  ezytaieM 
w  Dzikowie:  ostatnie  nie  kąsaniem »  jak  p.  ŁukMcewiczi 
Sianctyński  in4wlą,  lecz  doaioiveni  jest  nabaitństwem. 

Powiedział  teł  kazanie  o  słaleezności  te  gderze  ,,na  pa*- 
grzebie  Raphaia  Hrabie  z  Leszna  ŁeszizyDskiego,  Woie** 
wodzlca  bełskiego,  w  Włodawie  w  kościele  Ewangelickim/' 
'  ktihre  przypisawszy  maiłonte  i  dzieciom  zmarłego,  wydał 
w  Bęranawie  1644.  (Gerzy  Iwardom^sH  drekowaf. 
Jest  w  ćwiartce,  ostatoi  znak  druku  C.  Czytałem  w  bM. 
zakł.  Ossoi,).  Okład  jego  godny  zastanowienia.  Po  przemo^ 
wie,  do  której  wzięto  wątek  z  obja^irienia  ś.  Jana  II.  10. 
następuje  kazanie  w  dwu  częściach,  po  ktorem  Mnie 
^asoby  zmarłey  źalecenie.^^  Kończy  rzecz  modlitwa,  i  opis 
trumiy,  wierszem  łacińskim  uczyniony. 

Teaźe  Andrzej  Węgierski  pisał  po  łacinie  bistoryą  zbo* 
rów  protestanckie  b  u  Słowian  (gdzie  obszernie  o  Polsce,) 
które  po  dwa  kroć :  Systemu  łiisłerioo-ehronolog^cum  Ee- 
desiarum  Slatonicarum  i  t.  d.,  wyszło  w  Utrechoe  4652. 
(Łibri  ąuatnor  Siayoniae  refiirmatae  i  t.  d.),  tudzież  w  Am- 
szterdamie  1679.  Przed wnie  ll'a;V»'6rA  H*^'0rWff  Kano*- 
deieja  zboru  lielweciiiego  w  Krak«owie,  napisał  n  1651.  po 
polsku  ł(ro$M'ę  tegoŁ  t^oru  którą  przypisawszy  w  t\mi«  ro- 
Im  z  Wielkanocy  spółwyznawcom,  pozostawił  w  rękopisie. 
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Za  aiizych  csasdw,  r.  1817^  wydrukowano  ją  bes  wynłeiiia 
BiĄisca  (soadź  w  Warszawie).  Na  ty  tale  wyraził  ir&di  m 
%  których  czerpał,  ą  na  odwrotni] stronicy  przemowy  wy- 
mienił Ministrów,  Kaznodziejów  z  ich  pomocnikami ,  tar 
iti»Ł  Katechetów,  którzy  w  tymie  zborze  od  r.  1550.  do 
1650.  w  słowie  bozem  pracowali.  Wyszczególnił  którzy 
Niemcami  a  Polakami  będąc,  w  ojczystym  języka  kazy- 
wali ,  jaz  to  Polakom ,  juz  Niemcom.   Na  dwa  albowiem 
narody  dzielili  się  wierni,  i  każde  zebranie  miało  własne- 
go Kaznodzieję.   W  końca  przydał  kronikarz  krociachno 
dalszy  ciąg  (ai  do  r.  1657.)  tegoi  zboro  dzieje.  Drogie 
dzieło  Wojciecha  po  polska  pisane,  nosi  tytuł:  Anłidołum; 
abp  Lekarstwo  Duszna  przeciwko  Aposlasiey,  y  Odslgpie^ 
niu  od  prawdy,  na  iednym  fundamencie  SS.  Proroków 
y  Apostołów,  ugrunłowaney:  sporządzone  y  wygotowane 
przez  X.  Woydecha  Węgiersldego.  Na  samym  końca  stoi: 
w  Baranowie  drukował  Gerzy  Twardowski  (tak)  R.P.  1646. 
Dzieło  to  od  autora  Andrzejowi  z  Raciborska  Morsztyno- 
wi Podczaszemu  saodomirskiemu ,  Stanisławowi  z  Brzezia 
Cbrząstowskiemu  Podsędkowi  krakowskiemo  •   Aleksan- 
drowi z  Wielkićj  wsi  Wielowiejskiemu  Skarbnikowi  takoż 
krakowskiemu ,  i  starszym  zboru  kralcowskiego  przypisa- 
ne, ma  ćwiartki  nie  liczbowano,  i  sygnaturą  jedną  od  ty- 
tału  az  do  końca  opatrzone  (ostatni,  znak  druku  D.  d.  2.) 
jest.  Po  przemowie,  w  ktrtrćj  szkaradnoóć  niedotrzymania 
.  słowa ,  a  więc  i  odstępstwa ,  w  żywych  maluje  kolorach, 
przechodzi  w  pięciu  częściach  przedmiot  przedsięwzięty, 
a  kończy  je  modlitwą  do  Pana  Jezusa,  by  raczył  upamię- 
tać  tych,  którzy  odstępując  kościoła  swego,  do  innego 
przechodzą.  Czytałem  (o  pismo  w  bibl.  ząlcładu  Ossol. 
—  Stefan  Dyczkowski,  nauk  wyzwolonych  i  filozofii 
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Doktor,  Pisarz  miasta  Wilna ,  wydał  dzieło  pod  tytułem: 
Rlfłmophilosapbia,  abo  tioiereiadh  żywota  ludzkiego^  we 
czterech  końcach  oelałecznych^  z  ciemności  zapamiętania: 
dla  boiazni,  dla  zbawienia:  na  imatlo  Polskiego  świata: 
wierszem  opisane^  w  Krakowie  1639.  rolcu  (Wróci.  Un.) 
w  arkuszowym  kształcie,  przypisawszy  je  ATbryclitowi 
Stanisławowi  Radziwiłowi,  Kanclerzowi  W.  X.  Litewskie* 
go , pińskiemu ,  kowieńskiemu ,  gniewkowskiemu,  tucliol- 
sldemn  Staroście.  Wiersz  jest  nadęty,  myśl  do  niego  wzię« 
^  ta  z  Kos  terowego  dzieła,  kttfre  z  ładny  przewiódł  na  ję- 
zyk polski  Piotr  Skarga. 

—  Baltazar  Stamsł.  Przyhski  wydał  kazanie  pod  ty- 
tułem :  Jako  Rachel  Jaśnie  Oświecona  Jey  Mosc.  Panif  P. 
Tekla  Wohwiczowna  na  Olyee  y  Nieświeżu  Xięzna.  Ja^ 
śnie  Oświeconego  Jego  Mci  Pana,  P.  Alexandra  Ludwika 
RadztwOa  Na  Olyce  y  Nieświeżu  Xiąięcia  etc.  etc.  Nay^ 
wyższego  Wielkiego  Xięsłita  Litewskiego  Marszałka,  Sta* 
rosty  Siemińskiego,  etc.  etc.  Małżonka  na  rocznicy.  Przez 
Baltazara  Słanisl  Przyluskiego  wspomniona,  w  Lublinie 
R.  P.  1639.  Broszura  ośmioćwiartkowa '„Annie  Kołyczo- 
wnie  Srzednickiey,  Starościney  Bialskiey*'  przypisana. 
Wiersz  nader  licby. 

—  Tomasz  Oygon  w  kazaniu  swem :  Przemiana  koni 
*  poszosnych  pod  lektykę  Hązfcia  Sifneona  Samuela  Lu^ 

bartowicza  Sanguszka  z  Kowta^  Wojewody  witepskiego, 
Starosty  surazskiego,  (w  Załuslc)  wydanem  1639.  bez 
^oznaczenia  miejsca,  podpisał  się  „Gwardyanem  zakonu 
Franciszka  ś.  de  observantia  koDyentu  orszańsiciego.''  Ka- 
zanie  to  synowi  zmarłego  przypisał.  Drugie  kazanie  jego 
nosi  napis :  Ulia  Pacowska,  godney  pamięci  Piotra  Paca 
Woiewody    Trock.  Dawgietskiego    Starosty  pokazana 


fn  itmbanp^  u  palym  w  druk  podanm,  w  Vffślmć  w  dHA 
00.  Bazyi.  1642.  rofcu.  W  ćwiartce.  Trndi  o4  kośca  mi 
mAE.S. 

^  b.  Itdett  wydat  iSTro/Ari^  i^toim^Mfe  R^uly  Bio- 
goshwianego  Oyeu  Augusima  im^lego,  Biśk^a  Hgppo-^ 
mMiiego^  Doktora  kodaki  KaMickiegś.  Kroeeg  vkr(j^ 
tmif  io  druku  podane.  Z  poswelemiem  Starageh.  Aatur 
przypisał  dtleikę  swoje  (w  ćwiartce  wydane,  sygurtóią 
jedac  ed  początku  az  do  końca  mające,  oitatil  aiiak  dra- 
ka jest  Z  3.,  ezytrlem  to  plsaio  w  hM.  cakładn  Ossol.) 
Dorocie  z  Dąbrowice  Firlejownie,  Kstenl  Utettom  łabeł- 
8kie|$o  zakoaa  ś»  Brygidy  pod  regułą  i.  Augustyna  zo- 
stająćegpOi  nie  podpisawszy  się.  Dopiero  z  cenzury  wyda- 
ni na  to  dzieło  dowiadujemy  -się ,  £e  je  napisał  Ksiądz 
Mpdesł  Lektor  konwentu  Lubelskiego^  zakonu  kdznodisuf' 
9kiego  roku  1639.  Ascetycziićj  treści  jest  to  pisemko,  czy- 
stą oddaoe  połsczyzaą. 

•  —  Ka.  Haroin  Capreoia ;  Profcosecz  świętey  Oecdiey 
w  Janowca ,  wydał  H.  P.  1699.  w  Lublinie  w  druk.  Anny 
Wdotey  (w  ćwiartce,  ostatni  znuk  drnku  B.)  wiersz  pod 
tytułem:  Kaplica  dtoa  razy  unufrlego  Piałru  f/ałęczm 
szlachcica  polskiego,  w  Piotr awinie  leżącego,  ktiry  Jaso- 
wi Karolowi  z  Szczekarzewic  Tarłowi  WisUckłemu  Ka- 
sztelanowi rymami  przypisał.  Opisał  w  nim  wiadome  zda- 
rżenie  (kajeczne)  z  dziijdw  Stanisława  1  Zaczyna  rzecs 
temi  słowy: 

■  ł 

•   Ktośkolwiek  w  ChneściaAskiey  Cerkwi  poświęcony, 
T  piątnem  katholickiey  prawdy  naznaczony, 

i  ciągnie  nieprzerwanie,  w}Tzerpując  rzecz  «ałą  Ikrho.  Lep* 
sze  od  U\  ramoty  jest  kazanie  jego,  ktdre  to  Krakoum 


u  łMkmm  S^tpiMa  1G47.  wyM  (w  ewitrteft,  nUwkt  a9.)» 
pnypJMwmy  )6  Jmtwi  Rweh#wikleMa«  Dw#niiiiiMvi 
1  K«  ft,  Woaraedztwa  s«4Miir8kiego  A^tmftnMri  v#wi«^ 
t4»wieaitt.  Tytoi  ^«go :  ,idiaccMrx€/j€5  o/fo  AaiTpattf  ?ia  WiMM 
A9/«ft.  (VlKjE^iym  m  tatnjfba  przjfgoUmanU  bągai^  9kh 
du,  {Uk)daitąlmego  ubostum  Chrfilwowego^  hatotowai^ 
go  srogoscią  y  gpf$kQ$cią  l^i,  zrobiomgo  nik  uanUieU 

wkMey  PfMdioko  mduru  AnfaMy  mtfaa^i/  Prśa  dziwac- 

■ 

twawtytale»  nic  driwaeiBeąo  katanie  to,  csjratą  pa  aeeiy** 
»M|  naipisa&e,  aie  cawiera.  Pdiai^  wydai  toi  naęaaxefi$s 
ahip  kaząnk  na  1/Hetki  Pią/Uk^  w  Mrabawie  w  drukarni 
Kypfna  \H1.  rax  jeaicae^  które  aą  v  kM:  dattcowskm 
aaątdią^.  Tylnt  d<ieia  od  naa  akriłcaay .  przywodzi  i  Jo-, 
char  II.  413.  414.  według  płerwsaagD  wydaali* 

—  TaMuu  Raśdaiawida,  na  dziełka  swetiem,  Mdar 

Uchem :  Puklerz  zloty  na  obronę  obrazów  kałhoUókkh, 
które  wy AtAw^Krak.  1639.  (Warsz.),  podpisał  się  ,,Przeo- 
rem  klasztoru  Domlaikantfw  w  Bocbni.^ 

— t  Ka.  Fabian  Hyśfimski,  aa  kazaoki  kttee,  jak  się 
z  draka  i.  z  przemowy  pokazuje,  wydal  w  Krak.  u  Ceza* 
rego  1639.  pod  napisem :  Wieniec  ze  trzech  kwiatów  uple* 
dony^  P.  Kazimirzowi  Leonom  Sapieze  Marszałkowi  na^ 
dwornemu  W.  X.  L,  i  mwq  obitdmmeą  P.  Theodora 
Hrabianką  z  Tarnowa^  w  upominku  weselnym  oddany^ 
(Warsz.),  podpisaf  się  ,,TeoIogiem  DomiaikaDiiiem,  kazno- 
dzieją u  ś.  Troycy.''  Dragia  kazaaia  (podpisał  sfę  na  nićm: 
Kaznodzieją  krakowskim  farnym,)  wydaf  we  Lwowie  u  Mi^' 
chała  Sloskt  i&ii.  (w  ćwiartce,  ostatni  znak  draka  E.  3. 
Jest  wzakl  Ossol.)  pod  ty  talem:  Szacunek  działu  dobrego, 
ktdre  na  pogrzebie  Andrzeja  Jarczewskiego  powiedział. 
Pełno  w  otodwa  makarenaaiśw  łaciaskkA, 
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1046.  (Korn.)  UyśUiBkl  przemowę  w  ta^eczBym  kościele 
farnym,  za  dobre  zdrowie  y  szczęśliwe  paaowaaie  Króla 
Jegomości  i  jego  maiionki,  które  w  Krakowie  wydruko- 
wawszy Jacek  Dyndowicz  szkoiy  piotrkowskiej  naocsy^ 
del,  a  oank  wyzwolonych  Bakałarz,  przyplsai  Borml* 
strzowi  i  panom  Radnym  miasta  Piotrkowa. 

— -  Wawrzyniec  Zyczewaki,  wydai  w  Krakowie  1639. 
ApoUag  na  zuńązek  nowych  małżonków,  Jana  Roiffdtie^ 
goi  Helihieły  Konieckiey^  (Warsz.)  ktdry  nie  jest  bez  pię- 
kności poetycznych.  Zgrabnie  w  nim  naśladował  poeta  ml- 
iosne  piosnki  Anakreonta,  które  w  asta  Mozom  kładzie, 
śpiewającym  na  weselu  nowożeńców.  Naprzód  wespołeni 
wszystkie  Uelikona  0*^  ^'9  wyraził,)  córy,  a  następnie 
kałda  z  nirh  pojedynczo  śpiewa.  Klio  odzywa  się  w  te 
słowa: 

Woynę  lecs  nie  knrftwą  śpiewam,    ' 
Miiości  nwcsne  opiewam 
Początki,  "Weneiy  Syna, 
Moc  i  uAą,  Knpidyna. 
Nagie  chłopie ,  boso  chodii:. 
Lecz  pochodnie  w  sercach  j^odsi. 
Nie  zgoione  cz3miran7. 
Sam  bierze  serca  w  zamiany* , 
Nałęczem  związane  oczy 
Ma,  pomalnsieńku  kroczy. 
Ślepo  mierzy  ślepe  rany, 
W  sercu  swym  cznie  skarany. 

W  pieśni  którą  opiewa  Talia ,  jest  piękny  opis  wieka 
złotego.  Erato  zaś  tak  śpiewa  : 

Phebo  (tak)  przyiemna  lotni,  lutni  ma  pieszczona. 
Dobrze  w  chiodząco^myślnych  pieśniach  wydwiciona, 


«S6 

t 

Csąs  mi  niBSyd  twe  Atnmyy  cim  i  tolbl*  dsi^ki 
Po  powietrzu  rozpuści  niech  ^os  brzmiące  męki. 

R/1640.  Jan  Śląski  zostawH  dwa  dtieika  (w  Zafask.) 
wierszem,  jako  to :  Znak  wieczności  (PP.  Isaykowskim  Łi- 
twinoib  przypisany,  a  wydany  bez  oznaczenia  miejsca  i  ro- 
ku) ;  Wesolp  prognostika  (tale)  przy  narodzeniu  Piotra 
Dolmała  Issaykowskiego.  Yilnae  w  druk.  Oycow  Bazy^ 
lianów  1640.  r. 

—  Ks.  liebał  Knncewicz  ,,Teolog.  ś.  Professor  zako- 
nu kaznodziejskiego/'  powiedziane  od  siebie  kazanie  na  po^- 
grzebie  Stanisława  z  Wypych  Wypyskiego,  wydał  1640. 
w  Warsz.  u  Jana  Trelpinskiego  pod  napisem:  Dobry  a 
pobożny  Ziemianin  (przypis  synowi  zmarłego,  sygnatura 
A.  F.  w  bibl.  zakfadu  Ossol.  czytałem).  Jest  to  nader  Mche 
kazanie! 

•  —  Jan  Łobłyński  wydaf :  Trzy  Skarby  albo  depozyt 
ta  cnot  nad  złoto  droższych  nieoezacoteane  z  Mikołajem^ 
Tryzną]  Podskarbim  W.  X.  L.  do  grobu  złożone  1640. 
Taki  napis  ma  kazanie  pogrzebne,  krewnym  zmarłego 
przez  Ks.  Jana  Łobiyńskiego  „Dziekana  szereszowskiego^ 
Proboszcza  sieleckiego  a  siecbaiewskiego  Plebana/^  auto- 
ra jego  oczywiście,  przypisane,  (trzecia  od  końca  ćwiartka 
znalciem  J.  opatrzona  jest ,  czy taiem  w  bibl.  zakładu  Os- 
sol.). Niczem  zgoła  nie  odznacza  się  to  kazanie.  Toi  sa- 
mo powiedzieć  należy  o  kazaniu  Cel  abo  kres  Strzale  Ich 
Mosciow  Trzebuchotcskich  od  Boga  naznaczony,  które 
dwa  kroć^  Krak.'i6tó.  1647.  wyszło  (J.  Łissner  w  Po- 
znania posiada  te  wydania). 

—  Ks.  Stanisław  Ostrozański,  „Teolog  S..  J.  Kazno- 
dzieja farski  orszański,''  dał  w  druk  w  Wilnie  u  Jezuitów 
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kazaaie,  miane  1^40.  pHj  pogrzebie  Harytiy  Obrynskiey 
Jaroslawowey  Sokolinskiey,  Kniebyni  Drudzkiey^  Podwo- 
łewodziaey  potockiey,  Kiosy  złote  położone  na  trume 
(przypis  Janowi  Sokoliaskiemu »  Kaaonikowi  wileaskiemu, 
synowi  zmarłej ,  czego  wraz  z  ty tufem  dwie  ćwiartkt)  re- 
szta  sygnowana  A.  3. — E.  3.).  Kazanie  to  w  blbl.  zakłado 
OssoL  czytałem. 

—  Es.  Hieronim  Wąsowie ,  ,,zakouu  kaznodziejskiego 
Teolog,  Kaznodzieja  toruński  i  lubelski/'  powiedział  roku 
1640.  Katanie  na  pogrzebie  Ks.  Jakuba  Piaseckiego  Opa^^ 
ta  koronowskiego ,  które  posłyszawszy  brat  Benedykt 
Tarłowius  Cysters,  spisał  je,  i  przypisawszy  również 
Księdzu  Jakubowi  Piaseckiemu,  Sekretarzowi  J.  K.  M.  a 
opactwa  mogilskiego  Koadjutorowi ,  wydał  to  Krakowie 
u  Franc.  Cezarego  R.  P.  1642.  (w  ćwiartce,  ostatni  znak 
druku  D.  2.>.  czytałem  w  blM.  zakłada  OssoL)-  Nic  uwagi 
godnego  nie  zawiera,  to  kazanie. 

—  Woyciech  Prnszkowski,  „auditor  phiiosopfaiae  ia  al- 
ma  academia  Yilnensi  ,^'  wydał  w  Wilnie  1640.  w  drukar- 
ni Jezuiekiej  wiersz  pod  tytułem :  Kwiał  młodości  Jadm- 
gi  Polubinskiey  Chorążanki  sionimskiey  od  śmierci  pod- 
cięjty,  który  rodzicom  zmarłym  przypisał  (ćwiartek  ośm, 
w  blbl.  zakładu  Ossol.  czytałem  go).  Nic  uwagi  |odnego 
nie  ma  ten  wiersz.  Śpiewa  rymopis  o  tćm,  jak  Muzy,  do- 
wiedziawszy się  o  śmierci  Jadwigi,  usiadły  na  Helikonie  i 
w  trzech  trenach  skon  opiały  umarłej. 

—  Ka.  Samnel  Brzozowski,  ś.  TeoL  Licencyat,  Kazno- 
dzieja ordynaryusz  konwentu  ś.  Marka  Księży  Augustya- 
nów  w  Krakowie ,  wydał :  Prawo  z  Śmiercią,  Aniołami, 
y  Niebem.  Abo  kazanie  o  Wniebowzięciu  Panny  Na- 
swiełszejf,  które  w  kościele  farnym  krakowskim  1639.  po- 


wiedslawsiy,  wydni  w  Mrok.  u  Krxjf$z0fy  Sredla  164ft 
w  ćwiartce  na  stronicach  20.,  prsypteawaiy  je  SttnI«fo«ro« 
wi  z  Wartsyc  Wars^y  elciefliii,  Wójewodue  y  Oeteraf owi  ma* 
sowieclciemu.  Nie  tyle  w  ni^  co  iani  kasaodsi^e  makaro*. 
nlzmami  sadzi.  Drugie  kąsanie ,  w  d^ń  aarodsenki  Paany 
Maryi  w  kościele  i^.  Katarzyny  na  Kasinlrsu  powieduane, 
wydal  tamie  1645.  (w  ćwiartce ,  stronic  40.)  pod  tytnien: 
Zaeuj^  Dworzanow  na  Kurią  Naiaim^fizejf  Krolowey 
Nieba  y  Ziemie. 

—  Ks.  Jan  Kami  HaliokŁ  Jego  jest :  Zlbła  Wolnoió 
Smiera,  y  Fawor  Jamie  Wielmożnemu  Jego  Mości  Pa* 
nu,  Zdenkonowi  Szehampackowi  S.  R.  P.  na  Chośoninie 
y  MHolyce  Hrabi,  J.  6\  M.  Biednego  Pana  y  Pokoiowę^ 
go  etc.  Od  śmierci  pokazany.  Przy  oddawaniu  osłaimey 
poelugi  Ciału  zmarłego^  «?  Koidele  Oyeow  Franciszka 
nów  w  Krakowie  Ogłoszony^  przez  X.  Jana  KamUia  Mai^ 

ckiego  Franmzkana^  R.  P,  1640*  w  Krak.  w  druk.  Fronc. 

• 

Cezarego.  Broszura  ćwiarticowa  (sygtatara  A.—C.y  czy- 
tałem  w  bibliotece  takiada  Ossoł.)  Henrykowi  Burianowi 
Szchampachowi  na  Hodoainie  (łak^  t  Mfclolyce  Hrabi  przy« 
pisana,  zawiera  liche  kazanie. 

—  Winogrodekl  Jego  utworeoi  jest:  Informacya  Pra* 
wdziwa  wjpranńe  Konwentu  Łubdekiego,  S.  Słaaielawa 
Oycow  Dominikanów^  z  Jego  Moieią  Postem  Stanishwesn 
Witowskim  Podkomorzem  Ł^zyckun.  Z  strony  DeposHu 
który  Jego  Mosc  Pan  WoyciechNiemiera  Weiewodziepodla* 
ski,  Podkomorzy  Drohkki,  A.  D.  1637.  zamiata  Na  Obronę 
niewinnośei  konwentu  Lubelsk.,  y  obiasnienie  tych  którzy 
o  tey  sprawie  wiadomości  nie  maią.  Przez  X  Wincento-' 
go  Winogrodckiego  A.  D.  1640.  dis  23»  MaM  uozyniona. 
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Zawiera  ćwiartek  cztery  t  tytułem.   Csytałem  to  pismo 
w  Ubliotece  sakfkdo  ObboY. 

—  ffieiwn  Łipei][ibdd,  wydai  Archetyp  Wysokich  a 
Pań$kieh  Cnoł^  Wkknoinego  J.  U.  P.  Słephańa  %  Grudni 
Grudzińskiego^  viskiego,  pUskiego^  bołemowskiego  Sta- 
rosty, w  kleynoeie  Grzymała  Na  pohamowanie  nieutulo* 
nego  Łalu,  Przyiaeioi  boleiąeyeh,  y  na  wizerunek^  abo 
Prototyp  Zacnemu  Potomsttcu,  y  wiekopomnoid.  W  kO' 
sdele  Lotoickim  Nasttięłszey  Panny  Maryey  Collegiaekim 
wystawił  X.  Hieronym  Lipezynshi  Zakonu  Braciey  Mniey- 
szych,  Kaznodzieia  Koscienski,  Deffinitor  Prowineyey 
Wielgopolskiey.  Z  dozwoleniem  zwyczaynym,  R.  P.  1 640. 
27.  Sierpnia.  Broszura  ćwiartkowa,  przypisana  synom 
zmarłego  (sygnatura  A.—E.  3.  czytałem  w  bibl.  zakłada 
Ossol.)  zawiera  kazanie ,  powiedziane  zwyczajnym  pod  tfw 
czas  trybem. 

—  Ka.  Jaoek  Liberhisz  „S.  T.  Dolct.  Proboszcz  kośdo- 
ła  Boiego-Ciafa  Kanonikdw  regularnych  na  Kazloirza 
przy  Krakowie/^  wydai  rozliczne  kazania  które  częścią 
w  bibl.  Kazim.  hr.  Stadnickiego,  częścią  w  bibl.  zakl  Ossol. 
czytałem.  Oto  ich  (lapisy:  Przyłbica  żołnierska  na  kaza^ 
niu  zalecona,  w  Krak.  u  B.  Smieszkowica.  —  Wieniec  i. 
Augustynowi  uwity,  tam£e  u  W.  Piątkowskiego  tudzieł  u 
Łi^.  Kupisza  1644.  Rtfwnie  tei  Kolęda  Gospodarską  ro^ 
snym  stanom  na  kazaniu  ofiarowaną  1649.  u  tegoł  Ła* 
kasza  Kupisza  wydał  1650.  (przypis  Piotrowi  Gembickie- 
mu  Biskupowi  krakowskiemu  wierszem,  rąjestr  ma  ćwiar- 
tek 7.  n  samo  dzieło  stronic  llczbowanych  1—378  zawiera). 
Inne  dzieło:  Gospodyni  nieba  y  ziemie  Naswietsza  Panna 
Marya  dwudziestą  kazań  na  Hymn  kościelny  O  glorio* 
sa  Domina  %tc.  po  rożnych  w  Krakowie  kościołach  sławią* 
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na.  Pnsyśmt  $ą  troH  hatanh  tegoi  autora  o  i,  Jaeku 
pałronie.  PowMre  wydał  te  kąsanie  u  tegoł  1657.  Tamie 
oftoiH:  iaae  dsief o  pod  tytutem:  Gospodctrz  nMa  i  zia- 
fme  Jetm  Chry$lm  na  kazaniach  wystawiony,  które  te- 
goł raku  u  B.  Snueszkowiea  ogiosii.  Ostatnie  t  jego  dzieł 
ZMiycb  lii  wyszfo  u  Stan.  PMrkawezyka  1670.  pod  ty- 
tułem :  Gwiazda  morska  N.  Mary  a  trzydziestą  kazania^ 
mi  poleecmti.  W  tych  wszystkich  pismach  pełno  jest  me- 
tafizyki i  łaciiskich  makaronizmów. 

—  L  IMl.  Jan  Wokn,  zakonu  Bernardyńskiego  Ka- 
płan, pozostawił  dzieło,  w  którem  mieszczą  się  dwa  pi- 
sma :  Zwierciadło ,  Listy,  a  obadwa  polemicznej  treści, 
wy^bine  pod  tytnłem :  Seripła  O.  Jana  Wołana  Żakowi" 
ka  Reg.  S.  Franciszka  de  Obitrvantia.  Do  Jego  Mosei 
Pana  Jana  Stoińskiego  przedniego  Praedikanła  Ich  Ma 
Panów  Nowych  Chrystian  Professiey^  Bóstwu  w  Chrystu- 
sie Panu  przeczącym.  Takie  do  Pana  Pailadkisza,  teyie 
Profesiey  Praedikanła*  Y  do  Jego  Mści  Pana  Krzysztopha 
Morsztyna  na  Raciborsku^  niekiedy  Starosty  PhUipow* 
skiego,  do  którego  wprzódy  kładzie  się  tu  lisi  z  Zwierda- 
dtem  porywczym  iemu  skiiąfiym^  y  Reskrypt  Jego  Ms'ci. 
w  Krakowie  w  drukandey  Franc.  Cezarego  R.  P.  1641. 
(Dzieło  w  ćwiartce,  karty  ma  niellczbowane ,  ostatni  znale 
dmkn  Q.  %  Ekzemplarz  uszkodzony  posiada  biblioteka 
dzikowska,  cały  i  dobrze  dochowany  kórnicka).  Zawie* 
ra  ono  spory  teologiczne  Katolików  z  Aryanami  toczone, 
skromnie  i  bez  uniesień  z  obojćj  strony.  Sobolewski  u  Jo- 
cherall.  553.  szczegółowo  rozwaia  to  dzieło,  zastana- 
wiając się  głównie  nad  listami  jak ,  do  kogo  i  o  cUm,  pi- 
sał takowe  Wolan. 
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^  JaiBraMiiM^  (Bnoiki  Bryłek),  (1)  ro4«m  byf  sKt- 

rselowa  w  Sieradzkiem,  zkąd  Murulow^Zjfkicm,  a  c  pm- 
laręceaia  aaswiska  Brackim,  Zbroikiem^  ale  mylaie  niiii- 
wany  bywa ,  co  P.  Mucskowaki  (<r  dziele  liękojmma  &* 
^  d^mnikiegd)  okaiai ,  QdowodałW6zy»  źe  Brzaskim  mt 
Bować  go  należy,  aczkolwiek  sam  Zbroikieai  pedpbjrm 
się  miał  niekiedy.  Sprawując  urząd  Profiessora  matejM- 
tyki  i  astroaomii  w  aniwersy tecie  krakowskim ,  aapisit 
dzieło  przeciwko  Jezaitom,  o  ktdrem  iię  wyićj  przy  Fry- 
deryka Szembeko  mówiło,  za  co  chroniąc  siępriedick 
lemslą,  pojechał.do  Włoch  około  roku  1620,  Inb  162i, 
celem  kształcenia  się  dalój  ^  naukach.  Za  powrotem  spra- 
wował dawny  swój  urząd,  i  wtedy -to  oprdcz  dzieł  poii- 
dnle  pisanych,  wydawał  i  polskie  pisma.  Pierwsze  na  na- 
pi9 :  Apologia  pierwsza  i  t/otora  Kalendarza  rzgmikUtfi 
na  pokazanie  słuszności  wywodów  o  biedach  starego  K(h 
lendarza  podanych  od  O.  Kassj/ana  Sakowicza  tams 
1641.  Kraków  druk  Andrzeja  Pioirkowczyka  (Sisrctjń'' 
skł  rok  1614.  kładzie  mylnie.  Bentkowski  U.  313.  insty 
tytuł  dzieła  naznacza.  Ja  pdd  takim  jak  rzekłem  czytaien 
to  pismo  w  Dzikowie).   Drugie  dzłeio  jego ,  które  pMl 
swojem  czy  cudzem  (Zbroźka)  wydał  [imieniem ,  of^ 
Czacki  (dz,  I.  335.  IIŁ  64.  ja  nie  czytałem  go),  ma  tytil 
O  Kompozytach.  Nie  wiadomo  jedaakze  czy  je  BroadflS 
napisał,  to  jest  czy  Zbrozek  a  Brosdnsz  jedoą  osobą  M* 
W  pisemku-  t^n  obstaje  za  dziesięciną  należącą  się  daciia- 
włeistwu,  lecz  oraz  radzi  mu  wejść  o  nią  w  imiowę  &  ^ 
rodem,  czyli  pieniężnej  a  nie  snopów^  łądad  Zdanie  i* 
atrzymało  się* 

(I)  Nad  życiem  Jego  rozwltfdł  się  Siarczyński  I  Pn.  Łada  iSSf- 
Nr.  39. 
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•-^  ttołąj  YiseBberk  wspomniony  od  Jaszyńskfego, 
naplsai  (przez  tegoi  bibliografa  niewypomniony)  Wieniec 
amaranihowy  na  HMepskieh  polach  od  Bogiń  uwity,  prty 
weselnym  akcie  Zygmunta  Porębskiego,  Annie  Wisember- 

ketenie  na  oświadczenie  braterskiey  miłości  ofiarowany, 

* 

(w  Krak.  u  Andrz.  Piotrkowczyka  i  641.  pięć  ćwiartek. 
Miałem  od  ś.  p.  Ignacego  Rzońcy  w  Warsz.),  podpisawszy 
się  na  nim  Słud.  Ełog.  slawney  Akadem,  krak.  Szumno, 
w  dachu  wieku >  ufoiooy  ten  wiersz,  zaczyna:  „ Apollo 
Muz  wzy walący"  iemi  słowy: 

Panny,  którym  iest  Królem  wdzięczno  Phoebnf  brzmiący, 

Gdy  a  góry  Hettkońskiey  dodawa  smniący 
Biegn  Tzęce,  swą  lutnią,  gdzie  kopytem  końskim 

Przez  Parnas  bieży  strumień,  swięcicom  (I)  Aonskim. 

—  Ks.  Jan  Ostrowski  t  Ostrowa .  ,,siuga  sf owa  Boże- 
go ,  nadworny  Kaznodzieja  Katarzyny  z  Książąt  Radziwi- 
Ww  Hlebowiczowey  Podstoliney  W.  X.  L.,"  powiedział  ka- 
zanie na  pogrzebie  Krzysztofa  Radziwiia,  i  wydał  je 
w  Lubczu  u  Jana.  Kmity  1641.  pod  napisem:  Żołnierska 
(za  żołnierka)  y  zwycięstwo  chrześcianskie ,  małżonce 
zmarłego  i  synowi  jego  przypisawszy  takowe.  Niczem  się 
nie  zaleca,  i  jest  o  wiele  lichsze  od  lunych  kazań  prote- 
stanckich. Rokiem  wprzód,  bez  wyrażenia  miejsca  druku, 
miał  wydać  dzieło:  Obrona  niewinności  ewanielickiey 
przeciw  niesłuszney  heretyctwa  pomówię^  które  p.  Łuka- 
szewicz (dzieje  kość.  wyzn.  helw.  II.  235.)  przywodzi,  a 
którego  nie  zaam. 
—  Stanisław  Szapanowic,, Student  sławnej  akad.  krak/' 

(1)  Znaczy  Świętym  białogłowom. 
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wydai  to  Krak.  u  Marc.  FiUpow.  R.  P;164I.  wiersz  pod 
tytołem:  Paean  zplanriami  niMeskiemi  rożne  podarki 
oddaiący  nowym  oblubieńcom ,  Franciszkowi  Kortynie  i 
Katarzynie  Cielesciance,  Rąjczance  luraicowslc.,  lLt6ry  ło- 
cińsluenii  dał  wydroicować  literami  cafy.  Dziwnego  jest 
układu  (na  dziewięciu  ćwiartkach ,  w  bibL  zakładu  OsaoL 
czytałenr  go).  Na  odwrotnej  stronicy  tytułu  są  łierbowie 
klejnoty  państwa  mtodycli ,  po  czćm  alegorya  o  sejmiku 
bogów  prozą  opisana.  Naprzód  występuje  tałes  i  śpiewa 
o  tćm ,  jak  bogowie  dowiedziawszy  się  o  następąjącyck 
godach,  pospieszyli  ua  nie  z  podarkami.  Między  innemi 
wystąpił  ,,IIerkury  i  ofiarował  okruszyny  z  złota  Clurystu- 
sowi  niedawno  od  trzech  Królów  podanego;"  za  nim  -Pan- 
na zodyaczna  w  pokrewności  z  panami  Kortynami  będąca,*" 
która  dała  wieniec  z  róz  parnaskich!  Zakończył  vatei 
rzecz  sonetem : 

Gdy  Planetowie  tak  rzecz  swą  udali, 
Zatym  si^  znakiem  pewnym  obesławszy, 
W  ieden  raz  wszyscy  od  stolb  powstali, 
A  Panom  Młodym*  pokton  swóy  oddawszy, 
Za  pokazaną  ch^ó  im  dziękowali. 
Z  tym  się  na  goście  w  koto  obeyrzawszy, 
Wszystkich  odchodząc  mile  pożegnali, 
Y  z  tym  się  w  górne  pałace  udali 

» 

—  Es.  Jan  Białkowski,  ..Kaznodzieja  zbór  a  węgrow- 
skiego/' y^ydai  w  Lubozu  u  Jana  Emily  tak  od  siebie  na- 
zwane Kazanie  pod  szopą  obozową  rozbitą  we  wsi  Bie^ 
dżinach  miane  w  wieczór  przy  stanowieniu  się  z  dałem 
Chrzysztofa  RadztioUa  dn.  22.  Słycz.  R.  P.  1641.  dobrą 
napisawszy  je  polszczyzną  (ostatnia,  ćwiartka  jest  lite- 
rą D.  opatrzona). 


—  Ki.  Jakub  Piitriiwiiki,  ,,pisiiia  ś.  Profesmr  w,  akad. 
krakcyw.,  Dziekaa  wsaystkłeh  66.,  Kanonik  ś.  Fłariana,  Pro- 
boazcs  ś.  DDcba  biecki/'  wydaf  w  druk.  Krzjfsztofa  8fę^ 
dlftJ.K.it  Typ.  Roku  1641.  kaiaiM  pod^tytoiem:  £o- 
rona  akademiey  krakowskiej/,  nader  liche;  które  najio* 
grt^ke  słairnego  tejże  akad^emil  Rektora  Jdcuba  Najffna- 
nowiea  powiedział  (Jest  w  ćwiartce ,  oatatni  znak  drako 
C.  3.  w  bibL  zakłada  OssoL  czytaięm  je).  Wielkość  mę- 
ża, który  potężnie  z  Jezuitami  w  sprawie  oniwersytetu  bo-, 
jował,  nie  natcbnęfa  go  wyższą  myślą. 

—  Ks.  Łokaaz  Tąszewakl,  „ś.  zakonu  Cistercieńskiego 
Kapian  teolog.,  panien  zakonnych  owieńskich  spowiednik^^ 
językiem  i  piórem  (jaic  mówi,)  w'yrazil  R,  P.  1041.  dn.  6. 
Grudn.  tak  od  siebie  nazwany  Posag  pierścieniem,  bakor 
lem,  rogami  ozdobionjf,  przezacney  punnie  Ciąlercienskiey 
oblubienicy  boskiey  wielmi,{Uk)  Kościołom  zasluzoney, 
od  ś.  Mikołaja  Biskupa  przez  ręceKs'.  Andrzeja  Szołdr-- 
skiego  Biskupa  poznansk.  oddany  (ćwiartek  pięć ,  w  bibL 
zakładu  Ossol.  czytałem).  Po  smutnym  obrzędzie  odpra- 
wionym  w  klasztorze .  gdzie  się  ta  ceremonia  odbywała, 
(gdyż  dniem  wprzód  jedne  z  zsikonnic  „wybladła  y  ziadła 
Rzędziocha  (śmierć-rządczyni)  tę  ozdobę  zaczmięła,  w  grób* 
sztyn  [tak)  skryła'')  nastąpił  wesoły,  który  obchodząc  pane- 
girykiem  Ksiądz  Tąszewski,  tak  rzecz  zaczął:  ,,Cttz  to  za 
If ethamorpbosis ,  a  iak  nagła?  Przezacni  Auditorowie  moi. 
Dnia  wczorayszego  żałobna  processia ;  dziś  wesoły  try- 
umph?  wczora  płaczliwe  threny,  dziś  muzyka  radosna? 
czarna  wczora ,  dziś  ozdobna  barwa  ?  Czyli  się  dawne  Ci» 
sterskie  dziwy  do  nas  powracają?  gdzie  za  Alberika  wto- 
rego  w  Cistercium  Opata ,  znienacka  z  czarnych  habitów, 
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a  pngrsciMi  B<^a  ndiice,  hłflie  Mę  MBMyffti  Bmd 
w  Chora  MtklWmąitj  rokizid)'/  (Rt  urgiMtit  stoi)  Chra- 
Mgr.  CMerc  (Ta  takie  stoi  dof  isck  ręcxqr:  ^Ctorae  hs- 
hity  GittoiMW  w  Uste  ta  ^njstMfli  N.  M.  Bmimy  pram 

—  Il»  SommI  llMridi  Si^Mrśntsndeni  %łmro9t  emtm* 
gtbekieh  %a6dU^9kich ,  PiuUrt  tbaru  hiriamMkugo,  wyw 
M  r.  1041.  to  tAtbectH  u  Jana  KmUg  kazanie  (m  wy« 
pvowadteiiio  ćiata  Krtjntofk  Radn  wiła  Ksiąłęda  aa  Bk- 
uch  iDiane)  pod  oapiaeB :  Drog-a  powneiSkna ,  ktdre  Ja« 
lianowi '  RadztwHowi  przypisał  ^przedostatnia  ćwiartka 
draka  jest  zaakieii  A  osnaczoDa.  W  biU.-  zakładu  OssaL 
ttajduje  sl(  to  kasaaie).  Bezwątpienia  do  iep^ych  oao 
miw  óweześaycb  naleły.  Nie  masz  tu  ani  biografii  zoar* 
lego ,  ani  modlitw  i  pieśnią  jak  w  innych  kazaniach  prote- 
standcicb ;  lecz  jest  szczere  opowiadanie  pisma  bożego,  o 
lie  się  to  do  przypadka  zastosować  dało. 

— '  BartłonNoi  Gebtoki,  ^.sfawney  akademiey  krakow* 
skiey  naak  wyzwolonych  Bukafarz  ..(tak  i  taką  pisownią 
wyraził  swe  imię,)  wydrukował  r.  i6il.u  Krzjfsztofa 
Sudlą,  cwiartiuiwą  broszurę,  (ostatnia  karta  ma  znak 
C.  *1)  pod  tytułem :  Pierścień  ziotp  z  monetą.  Na  wiąza^ 
nie  Elżbiecie  z  Wieprza  Przytęckiet/y  Kasztelance  09wie^ 
eimsikiey  od  cnoty  przedniej/  jubilerskiej  zrobiony.  Jest- 
tio  licby  wiersz ,  w  którym  autor  różnych  kamieni  drogich 
do  swego  pierścienia  dobierając,  własność  każdego  opi- 
suje ,  i  takowe  do  cnot  chwalonćj  od  siebie  pani  stosaje. 
Hiacynt  znaczy  ^  mu  pobożność ,  topaz  roztropność,  dya^ 
ment  męstwo.  Naprzykład  kładę  cztery  wiersze: 

Jaspis,  trzyma  ostatni  porządek  w  pien^cieniii, 
Zacnych  milord  pokrewnych,  w  zielonym  kamieniu, 


Miioś^  bez  przyiaciela  ^a^^ąrte  «ąi  m^eie. 

—  Jan  Ułewicz  wydał :  Obraz  Cnoty  y  Sktwy  v>  Pr%t» 
zacney  Familiey  khMM.  PR  Przyłęckich  wiecznemi  czasy 
V  nieodmiennie  trwający:  Na.wesoło  fortunny  Akt  Matieruki 
Przetacnych  Małżonków,  Jego  hUci  P.  Aiexandra  z  Ptzy* 
ł^ka  Przylęckiego ,  y  Jey  Mości  Panny  Ewy  z  ttupniowa 
łlupniowskiey,  Aonskim  piórem  odrysowany,  y  na  naukę 
nowemu  stadłu  ofiarowany.  Przez  Jana  Uiewicza,  sta* 
wney  akademiey  krakowskiey  Studenta.  W  Krak.  u  Pitfi-^ 
kowskiego^  R.  P.  1641.  Ośmioćwiartkowa  ta  broszura 
(czytałem  ją  w  bibl.  zakładu  OssoL)  nie  odznacza  się  swą 
treścią,  ale  epiłogiem.  Opisał  w  nim  osobę  Zoila,  jego 
mieszkanie  i  strawę.  Na  ostatnią  przeznaczył  ma  co  na- 
stępuje; 

Pny  bankieteoii  k^dy  wi^c  potrawy  oĄŁ/dą, 

Paon  tei  k^ci  pod  lavt  *  talena  crac<i%. 
I  ja  godnym  oddawszy  mych  Rythmow  potrawy^ 

Tobie  kości  zostawiam,  jak  psu  dla  zabawy, 

* 

-r-  ilaka.  Ahodbuukifgo,  Pandora  Starożytna  Manar^ 
4iAow Polskich.  Zacnością  Jaśnie  Osmieoongch  Krolow.  Swinh 
iiadcią  Promieni  Biakgo  Orla  Królestwa  Polska  Wolnoimą 
zacnych  Obywatelow  koronnych.  Dzielnością  z  odmagą  zst-. 
shiżanego  Rycerstwa.  Pobożnością  Patron.  Polsk.  powa* 
żnie  ozdobiona.  Pracą  Alexandra  z  Obodna  Obodzinskiego^ 
sŁaroŁytne^o  Topftrpzyka,wB.  P.  164^,  A^4»  świat  Concur-^ 
ruie.  Wyszła  w  Krak.  u  Krzyszł.  Szedia  1640  w  ćwiartce 
aa  stronicach  222.  prócz  tytułu  i  przypisfinia  (Stanisł. 
brabi  na  Wiśnicza  Lubomirskiemu  i  jego  synom,)  zastępo- 
\ąp^tS9  przemowę,  f  aprckz  wieraza  do  czy  tełaika.  (twdżiei 


drogie  mowa  prsemowy  ,,do  Prtnaaijrdi  MowtaBow,^  rt* 
mieS  wterssem  napisanij.  Ta  broszara  na  obszerną  m- 
wlekfa  to  miarę,  co  krociachiko  I  daleko  lepief  Honowlcs 
w  swom  wypowiedział  Pamiętnika.  Jego  takie  je9t:  Po- 
ttaina  Legałia  w  Komy^torzu  Troyce  Przenayśiti^ząf, 
na  uzdrowienie  wszystkiego  świata  uradzona^  A  przez^ 
Naywyiizego  Hetmana  Uierarchiey  Niebieskieh  Anyola 
Gabryela  w  Domku  Przenayświętszey  Panny  Maryey^ 
przed  Wdeleniem  Syna  Bożego  odprawiona.  R.  P.  1640. 
2  Grudnia*  Pracą  Atexandra  z  Obodna  Obodzinskiego 
starożytnego  opisana  Topor  czy  ka.  W  Krak.  w  druk.  Wor 
leryana  Piątkowskiego.  Jest- to  broszora  ćwiartko wa, 
(ostatni  znak  C.  3.)  wierszem  napisana,  z  przypisania 
(Ferdynandowi  Margrabi  na  Mirowie  i  Pińczowie  Myszkow- 
skiemoj  tadziez  z  tła  osnowywanego  na  piśmie  ś.  składa- 
jąca się.  Zaledwie  na* wspomoieoie  zasługuje. 

R.  1642.  Samnęl  Szymonownki,  czyli  (lak  ^ię  na  wier- 
sza swym  w  bibl.  Załusk.  bęijący m ,  a  w  Warszawie  o  Ja- 
na Trelpińskiego  1642^  r.  w  drak  pod  napisem  Maurs  (M) 
sauromatski  podanym  wyraził)  Samuel  Hulor  Szymo^ 
nowski  z  Klęczan ,  naśladując  rym  Marcina  Paszkowskie- 
go o  chorągwi  saaromatckiey,  wyśpiewał  wyprawę  do  mo- 
skwy  Władysława  IV.  W  końca  odezwał  się  do  Zoila 
w  ten  sposób : 

« 

StysB  Zoile,  movi  Mars  surowy] 
Nie  warcz,  nie  źgay,  a  nmykay  gtowy. 
To  twoia  rzecz  wadzie  się  z  Gachami, 
A  ta  sprawy  nie  masz  z  Zptnierzami. 
Ze<5by  ^otym  koźncha  nie  wstarto. 
Tego  się  strzeż,  Bogday  cię  zaparto. 

w  lat  kllkanaśeie,  czyli  1654.  wyda!  w  Łublioie  wiem 


sanr 


lalOBny  n  eieść  Henryka  Ktacowikiąi^,  MEWawny  gt 
FcOum.  (Jest  ten  wiersz  w  bibŁ  okręgu  naokuwege.)  . 
,  .  —  Weria  Jaa.  Poidewai  jedyae  pisarza  ttgo  dziełko, 
kt^e  zaam,  mylate  przywodzi  JoiAer  (III.  593.),  przeto 
Uiiel  SP ,  z  ekzemplarza  w  biblióttee  okręgu  naukowego, 
przechowojącego  się,  opiszę.  Wyszła  w  kształcie  arka- 
szowyjB  w  Toraoia  r.  1645.  pod  tytułem:  Ju9tificcdia  Ja^ 
na  Werdy  Podkomorzego  Pomorskiego  dia  ezego  etę  ad 
Confessiey  Auszpurekiey^  odiąezpi,  do  druku  1642.  poda^ 
na. .  Toi  saoio  wyszło  po  niemiecku  Juełtfieatio  oder  rechti* 
fertigung  (tak)  Joannę.^  Werdae  Warum .  er  von  der 
Auezpurgschen  Confession  abgesłanden.  Danzig  i6A6. 
(W  takimze  kształcie).  Atoli  Werda  wrócił  znowu  na  ło- 
no dawqćj  wiary,  gdyż  r.  1648,  miał  na  jego  pogrzebie 
mowę  Karol  Dacłiaowski  (patrz  o  nim  artykuł)  Pastor 
protestancki. 

—  Sknminowicz  Teodor.  Wyznawcą  będąc  prawosła- 
wia, porzucił  je  i  do  unii  przeszedł.  Co  usprawiedliwia- 
jąc wydał  w  Wilnie  1643.  Przy  czy  f^  porzucenia  Dyzu* 
niey  (szerzej  u  Jocbera  in.  599.),  które  Abramowi  Wojnie 
Biskupowi  wileńskiemu  przypisał,  ostro  i  popędliwie  prze- 
ciwko  dawnej  swojćj  wyraziwszy  się  w  nich  wierze.  Dru- 
gie dzieło  po  łacinie  pisane:  Epistołą  in  qua  Graeco* 
Tulhenor,  całendarium  cónformiter  Gregoriano  corrigi' 
tur.  Gedani  1659.  wskazał  mi  Jan  Wagilewicz. 

—  H.  Paweł  Hankiewicz,  wydał  wiersz  lichy  pod  ty- 
tułem :  Godność  kapłańska  krotko  opisana  na  cześć  ,, Ja- 
na Bernarda  Fabriciusa  Kanonika  Laterańskiego  klaszto- 
ru  czerwieńskiego ,  gdy  tenże  po  raz  pierwszy  mszą  ś.  od- 
prawo wal  „Wiersz  ten  wydał  to  Warsz.  1642.  u  Jana  TreU 


to  pifcalw  V  biU.  adct  OimI). 
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W  knMrtKie  CecrwleifUm ,  PMIpb.  Lektor,  a  aottpiśi 
FrMor,^  kwśoie  pod  cus  usfagł  pognotowej  HacMa 
Siedukiego  KaKtetena  wysMgndzkitgo  aiMW,  wf4H 
w  Krak.  u  Waler.  Piątk0w$k.  1C43.  pod  aapisen:  Pmm 
Wffizogrodzki  (przypis  StaoMiwowi  PstrokoAskiMMi  spo- 
wiednikowi SMła  Władysf.  I¥.  Jest  w  cwiartee ,  A.—D.  3. 
W  liibL  zalri.  Ossol.  czytałem  je).  lane  kazaaie  ,,podczao 
odpusto  wielkiego  względem  coofrateraitatłs  aomiais  Jesa 
miaae/^  wydai  to  War$z.  u  Piotra  Eltrta  1644.  pod  aapi- 
sem:  Ntebie$kś  wieku  ląskatteg^  kalendarz  (prz>*pi8  Caro- 
lowł  Ferdyo.  Krelewicowi,  Biskapowi  ptock.  i  wrocf awak. 
Frzedostatoia  ćwiartka  ma  sygo.  B.  3.  Czytałem  je  tamłe.) 

—  Ignacy  Stanisław  Slacketka,  ,,Łeop.  naok  wyzwolą* 
nych  y  pUlozopb.-  Bakałarz  w  sławney  akademiey  kra- 
kowskiey,"  wydał  w  Krak.  u  Frane.  Cezarego  1642.  7Vty 
lutnie  brzmiące  z  hesperiyskich  ttirpdarzow  wzięte  ed 
nymenaeusta  na  fortunny  weselny  akt,  a  ofiarowany 
Aleks.  Giszy  i  Caedify  Ostrógorskiey.  (Broszara  ośbho- 
ćwiartkowa,  w  bibl.  zakładu  Ossol.  odemnie  ezyfana).  La- 
tnie  Amflona,  Orfeusza  i  Aryona  występują  w  licbym  tym 
rymie,  śpiewając  nowo  zaśiubioDym.  Gdy  wyśpiewała  trze* 
da  9  odezwał  się  rymopis  temi  słowy: 

Ty  inz  Kameii«k  moia  krotko  aaiśplewata, 
A  jpo^rm  młodś  ochotnie  do  taicu  biesola. 

Proszą  wiersze,  niech  oko  wesote  więc  maią, 
(O  czym  nie  wątpia  wszeiki|  taskawośd  ^znaią. 

—  Kg.  Dydak  leler  „Franciszkan ,  ś.  Teol.  Bakaian  i 


śman  w  tięgnienm  (v  Krak*  o  Waleryiwa  PlątkotrAlego 
ltil3i,  prwdortatida  ćtriarOca  ntn  ziiKk  M  3.>  m  |»«grże- 
bie  Jaaa  Zeknydowilctego  RaMNirań«zyb«;  drugie  pod  m^ 
piteali  ŹeU  z  imimei  itaroiptmgp  Ptum  o^dobnnf  Utło* 
rosU^  na  pogrzebie  Hilcoiaia  z  Stradomie  Stradonskiega 
(tamife  r.  1643.  Uika£  ćwiartka  nA  znak  C.  S.y,  tracie 
uzwa&e  Przemiana  w  $my  pelnoki  {Umi^  i  646.^  trzecia 
od  koAca  ćwiartka  jest  zaakiem  D.  opatrzona),  które  po* 
krewnym  oiarfych  przypłśai  (wszystkie  trzy  czytałem 
w  brbl.  zakładu  Osso).)-  Nie  posiadają  te  kazania  żadnych 
zalet 

^  ŹtdaianowaU  laa.  I^go  je^t:  Utarczka  abo  Sporka 
Era^omoioska  o  Rycerską  »tdv^^  miedzy  Sitdmią  Zoin^^ 
rtow  Hi9zpanikim ,  Niemieckim ,  Francuzkim  y  nioskim^ 
Potekim^  Niderlandzkim,  Węgierskim.  Ptzez  siawnego 
Wernulaema  iiisyhiem  iaciAskitn  napisana.  A  od  Jana  2b* 
dzianowskiegjo  Nauk  wyzwolonych  Mistrza  y  Phitosopbiey 
Doktora.  Z  Łacińskiego  ięzyka  na  Polski  wiernie  dla 
szlachetnego  Rycerstwa  Polskiego  przetłumaczona,  Ro' 
ku  1631.  Teraz  znowu  w  Roku  iM^.  ex  MS.  eiusdem 
Irderpretis,  od  kukasza  Kupisza  w  druk  podana.  W  Kra^- 
kowie,  w  drukarmey  Krzysztofa  Schedla  J.  K.  M.  Typ. 
Dziełko  to  ćwiartkowe,  Stanisławowi  Skarszewsiciemu 
Podstolemu  sandomirskiemu  od  nowego  wydawcy  Łukasza 
Kupisza  przypisane  (tego  wraz  z  tytułem  jest  cztery  ćwiar- 
tek) ma  stronic  45.  Dziwnego  jest  pomysłu!  Występują 
w  nim  różnych  nari^dów  rycerze ,  dzieje  swe ,  czyny,  przy- 
mioty i  i  p.,  opowiadają,  i  sobie  przed  ionymi  przyznają 
pierwszeństwo.  Występuje  Hiszpan,  Niemiec,  Francuz, 
Włoch ,  Polak ,  Niderlandczyk ,  Węgrzyn.  Tłomacz  polski 
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ustaimwift  się  Md  tttii  co  niegdyś  Oesm  Karol  V.  o  ly^ 
cerskości  narodów  powtediiai,  i  ffiowa  nlę  nai,  łe  nu 
Słowian  nic  nie  bacsyf.  W  końcu  prEoehoibl  przez  pyte* 
'  nia  i  odpowiedzi  nankę  sztoki  rycerskiej.  Dziełko  to,*  do- 
brze jak  na  swój  wiek  napisane,  w  bUrfiotece  zakŁ  Onael, 
czytaieni. 

R.  1643.  ffickał  Pentan,  „sioga  sfowa  bo2ego  w  Saot- 
dzyoie  w  Kaszubach/'  wydał :  Ulały  kałechimn  D.  Marema 
Lułra  %  niemieckiego  ięzyka ,  w  słowiański  wystamiong 
1643.  Drugie  wydanie  wyszło  w  Gdańsku  1758.  i  je^ 
przedrukowane  w  rocznikach  pomorskich  (1).  Pier^i^zego 
nie.  ZDam ,  drugie  rozważałem  ciekawie ,  z  tej  przyczyny* 
ze  poisczy zna  PoDtana  jest  kaszubską,  godna  zastanowienia 
filologa  słowiańskiego.  Pod  tym  tylko  uważane. względem 
zasługuje  na  uwagę  to  dziełko.  Słusznie  więc  postarał  się 
o  rzeczoay  jego  przedruk  szanowny  Mrongowiusz,  wzbo- 
gaciwszy pracę  swą  licznemi  a  waioemi  przypiskami  gra* 
matycznemi  (2), 


(1 J  Dritter  Jahresbeiicht  ^der  Gesellschaft  fur  Pommersche  Ge- 
schichte  und  Alterthumskunde,  Stettin  1828.  Poszyt  III.  132.  Dstpn. 

(2)  Zwracam  uwagę  na  niektóre  osobliwości,  które  tchną  tym- 
że duchem  co  mowa  po|ska  pierwszego  i  drugiego  zwrotu,  i  wyliczę 
je  idąc  tymże  porządkiem  w  Jakim  wystawiłem  pierwszą  część  obm* 
zu  mowy  ojczystćj.  Znak  miękczący  nie  przechodzi  w  samogłoskę  t 
w  przypadku  drugim  i  następnych,  gdyż  Kaszuba  nie  mdwi  bli%niegQ 
ale  bli%nego.  Lubi  krótkie  wyrazy:  oyc.^  csklonk^  za  ojciec^  c%io- 
nek.  Drugi  przypadek  po  dawnemu  odmienia  Maryey  za  Maryt 
Słowo  posiłkowe  odmienia  tak:  ierriy  ies^  iesła^  iesmy,  iesce^  są'. 
Przedimkom  inszy  rząd  naznacza,  np.  przyimek  do  nie  z  drugim  lecz 
z  czwartym  spadkiem  kładzie  (mo%es%  do  ło  mówiCy  za  do  tego}. 
Ha  przysłówki  osobliwsze:  ga  za  gdy^  tudzież  lę  za  /i.  Takąż  skła- 
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—  Pietr  Mhiła  syn  Jeremiego  Wojewody  woioskiefo, 
(który  r.  1593.  iodygeoatem  polskim  obdarsony  będąc,  spo- 
krewnił się  przez  maiieńslwa  cdrek  z  wielu  polsklemi  do- 
mami,) byibez  zadnćj  wątpliwości  wyznawcą  wschodnioka- 
toUckiego  kościoła «  czemir  bezzasadnie  przeczył  w  kilka- 
dziesiąt  lat  po  jego  śmierci  (om.  Mohiła  1647.)  Jezuita  Rat- 
ka, fałsz  daremnie  zadając  sptfłczesnym  (Galatowsklemo,  o 
czćm  Jocbera  II.  286.  567.  nstpn.  porównaj).  Wyświęcony 
Piotr  1629*  r.  naArćhimandrytę  w  kijewo-peczersklćj  Ła^ 
wrze ,  pisywał  po  ruska  rdine  tr^d  naboinij  według  za* 
sad  swćj  wiary  ułożone  dzieła ,  ktdre  wyliczają,  przy  wie- 
dzeni  od  nas  w  tomie  poprzedzającym  (porównaj  II.  544.) 
naszego  diieła ,  rossyjscy  bibliografowie.  Po  wyświęcenia 
się  na  Metropolitę,  ułoiył  1640.  Katechism,  celem  uchro- 
nienia owieczek  swych  od  szerzących  się  na  Rusi  zasad 
kościoła  helweckiego.  Dzieło  to  od  wielu  Patryarchdw  na 
aoborze  konstantynopolitańskim  potwierdzone ,  wyszło  po 
rusku  1  po  polsku  {ZthranU  krołkiey  nauki  o  ąrUkiUaeh 
wiary  prawosiawney^katoliekiey  ckrzeseianskiey  \  jaka 
Cerkiew  wscłiodnia  apostolska  uezy^  w  Kijowie  1645.)  a 
następnie  na  języki :  grecki ,  łaciński,  niemiecki  przełołp- 
ne  zostawszy,  w  tych  językach  odrębnie,  lob  po  słowiańska 


dnia  jna,  gdyż  słowo  cies%yć  się]z  trzecim  spadkiem  kładzie,  cies%ę 
Mię  fnnfęmu  panu,  'ta  %  moim  panem.  Zastarzałych  wyrażeń  ma 
bez  kilko:  baiec  się,  %wier%ać  się  (uftć),  c%ar%yć  (czarować),  na- 
wyknąć  (słuchać),  *c%esiować  (czcić),  siarsiy  (rodzice),  oddań 
(mąć  siubny,  dziś  bogdan,  od  boga  dany),  %boie  (majątek),  %ywie 
się  ^yć),  %b€&nie  (pobożnie),  keniec%nie  (wreszcie),  Jadam  (Adanii 
samo  (tylko)  i  t  p. 

nŚM.  FOK.   T,  Ul.  *"v 
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M  #7i6]MNlatt«  tai«Ai.  tinf«ir«kł  atMo^Hif  Hfetrepo- 
mti  i  iy wety  M.  wydać ,  co  |«4iittfcle  ilie  preytiło  da  tdrait- 
M.  Cxy  diieło  ]»od  tytWeiii:  ;i£9>o;  naplMł,  o  l^ia  Hę 
w  trtykdle  EutebUus  Pimi»  po«i«. 

-^  Es.  Ludwik  Ikrfbktl^e^  |eśt  najwyMowniejszyB 
doi^odnfB  sepsBttfgo  9makv  w  kakft«diił«iiBtwiit.  W  kasi^a, 
tzytiteti  tfrMieiDttfe  w  bibl.  okręga  nankowego ,  pod  Mh 
fitibai :  Kt>rab  na  mottu  pamięci  Jakuba  Zkdzika  Bitkfk- 
pA  krokowskiego  pokazany  ^  ambony  na  eikekwiach  nóh 
tmtoiykffwikich,  (groApisuł  tlą  óa  Mćm  stłkotiaikleni  BrMS 
tMlejMey  A%  ob^enrantia  >  a  Wjrdał  j«  id  Kraknttfie  n  Afh 
iOrMa  Piotrkbwetyka  1642'.  r.  tr  ćwiame,  preedostataia 
Mfe  kflak  B.  pragrplś  Teresie  Zadztkownie  Pnełołimejr 
Wasztora  ś.  Agnienki  aakonti  ś.  Praaciszka).  powiedział, 
te:  ,,ilie  tylko  tołliierdką  (irtałbę)  wszyscy  odptawtojeny 
fet  tym  Świecie  ale  y  flinowaką/'  i  pokazaf :  ^,ie  nłe  Noe  byi 
MpterwMym  Httynar^em,  lako  pospolicie  lest  roziiliifetti6i» 
Me  Adam  z  Ewq^  kterym  po  aagfey  z  Ralu  riimacyey,  M 
Ułorze-  wypadać,  y  dat  swe  tamie ,  pod  strachem  koAczyć 
j^rzyszDd.  ,,PodobDieł  w  kazaniu,  (czytałem  Je  w  Kora.) 
kftftue  bez  wyrałenfa  ttkn  (ale  zapewne  roku  1 643.  gdyi 
Wtedy  limari  chwalony  w  niem  Kasztelan,)  wydAf  w  Kne 
kowie  tamie,  dawszy  mu  tytuł :  Spelunca  duptex :  to  jest 
jaskinia  dwoista  przy  braniu  possessyey  w  nie  dwóch  za^ 
cnych  ciał  Piotra  Szyszkowskiego  Kasztelana  woynickie^ 
go^  i  Theapbiłe  Korybulowey  Wisniomieckiey  małżonków 
(podpisttt  się  na  niem:  ^^Oeflaitorem  aktualnym  zakonu  Oy« 
^w  Bernardynów  Prowincyey  połskiey)'^  wyraził  się  w  te 
ri^wa  (W  przemowie  do  czytelnika):  „Rzadki  widok  w  tych 
dniach  przeraził  tu  nie  jednego:  Dwie  zacne  osoby  po 
śmierci  przeniosły  się  z  Mar,  na  jedne  wysoką  Kathedrę, 
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y  siaty  się  Kjm«4«ii9imi.  A  W9  B«gąs  Ę^my^  («4y  ą/Ę^ 
fltonM  ^  to  i«s( :  «kf ą4«n  €«ł9«k4w  mrtwycb ,  vyrwi<y  ^ 

d^go  Icai^ain  yolytek  br«łł,  «le  te%  y  odlegli,  oiw«tfft  " 
oą  cus  sarai ,  jako  (^tM«z  oA  niiclt. . . .  .'>  Je«m 
t  kiiMuMe  pogriębf  v«  M  iytaieni  i.  F^Ęęgrunaeym 
*Usi9$iiwa  (hąeek  Bfakufmn  yimikioh,  kręlc^itąk.  y  iptuf-. 
minsk^gą^  na  UlĄw  ifidną  9^  S/przą  dfugu  (niat  dtiigl 
ą«  bęrj),  Ęoni^')  oglo6«QM  «*  ir«f«f.  «  Piotra  UerMw^ 
\%4Ą.  (ostatnią  ćwi^lką  m%  »^ąl(  dfaka  F.  w  \M.  lakik 
dli  Ossol  c^tytateDi  je);  kszaoie  przy  wyprAwadMiia  dii* 
Konst4U|c.  2^  B(j|brk«  Labowiiskiey  Stars^ney,  Cieawabik 
krak.,  które  pod  oapisem:  9mwre>  *^!fiMe  p«t^  tcUtm^ 
iy>;d«t  w  ^roAŁ  u  Franc.Cfmrego,  łM8.  (ćwiartka  osta- 
tiM*  n>,»  łnak  df«ku  a  :?.  CzytąT^w^  taml^). 

—  WojcMch  Valkftvis„1}atieiisi»,  aauk  Yy^webayck 
y.  PbUożopUey  w  siawney  akad«niey  krakowskiey  fialt*. 
ł«rz"  wydai  wiersz  „«ą  (ikt  naiźeśski  Woiioieeba  Kepezyfr;. 
s^iegę^  nauk  wyewioloaycfa  y  PUiozaphieiy  ftakałaraa.  s2<k 
flą  Podkiaw^cstwn^  mł«aiB«xanką  liieicką^"pod  ty  (aiea:  Sal*. 
li(y9«»teęso(q  Kompanią  $mc^par9askush,któxyB.PaMkJ 
.1fi,4fi,  df ukować  dał ,  nie  powłedelawacy  gdaie  (w  (!wiat|« 
ca,  ostatni  umk  denku.  £t.  a.,  ezytateab  w  kibk  zakładu 
Ossoi.)'  Zaiczyiia  go  poeta ,  daląj<  pniwadsą  Muzy  i  Jiuio». 
a  9f»  rzeęz  zako&csa ,  ia«yw4iiiac  sw#  „rytai.  podtyn, 
kti^i^r  sobia  Ut  Miką  godzin,  wyiksztaiłtoiwat  pMre b.*' 

—  laMlw  ^.  8aviMi  Jagajasfe  ^aioba  biatyek  /% 
(tak)  Tf^yznianskkk  po  imierci  Jainie  Wislmoi.  Jfigamaken 
K9i^6^  Mar4^fln  l^ryzny  Bulmpa  MaUmki^go^  Coadiuton 
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go,  Guranowskego  Ptoboszeza.  Pojikańderzego  W.  X 
LU.  przez  Malchera  Słatmlawd  Sawickiego.  Nauk  wyzwo^ 
lanych  y  Phil.  Magistra.  Ty  tał  tea  wyraioao  w  koper- 
sztycha ,  wyobraząiącym  Kapiana  stojącego  w  codzieoBym 
'  obrania  przed  8toieiii»  na  którym  leiy  kracyfiks  i  tyara. 
Poza  Kilpianem  siedzi  na  krześle  kościotrup  z  klepsydrą 
w  ręku.  Broszura  ta  Gedeonowi  Michałowi  Tryznie^  Pod- 
czaszema  W.  )L  Ł.  przypisana,  panegirykiem  jest  zmarłe- 
go Biskupa.  Po  nim  Idą  wiersze  poiegnaine  z  nieboszczy- 
kiem, nte  tylko  od  przyjacidi  lecz  i  od  narzędzi  których 
uły wat  (pieczęć  mniejsza)  powiedziane.  Na  samym'  końcu 
śtol :  tt>  f/ilnie  w  drukarni  00.  Bazyl.  1643.  (przedosta- 
tnia ćwiartka  opatrzona  jest  znakiiem  />.)•  Zaledwie  na 
zmiankę  zasługuje  ta  lichota ! 

—  Przetocki  Jaoyni,  ,,Pleban  na  Wysokićj  i  Dziekan 
radomslci  /'  wydał  kazania  te  (czytaf eni  wszystkie  w  bibL 
zakładu  Ossol.) :  Łahęc  zalotnie  ipiewaiący  nad  grobem 
Mikol.  Dunina  ModUiZotoskiego  z  ModUszowic  Hrabie 
Skrztfńsk.  (w  Krak.  to  drukarni  Franc.  Cezarego  1643. 
w  ćwiartce ,  ostatni  znak  druku  D.  i.  przypis  dziedzico- 
,  wi  zmariego). — Patac  który  sobie  -wystawiia  w  niebie  Zo- 
fia Szczatoinska  ż  Warzy  mowa  Woiewodzina  Brzesko- 
Kuiawska  (tamie  1649.  tenże  kształt,  ostatni  znak  droka 
G.  3.,  przypis  krewnym  zmariej).— Miłosierdzie  Bogaro^ 
dziee  Maryey  nad  bractwem  szkaplerza  s.  pokarane  w  8zy* 
dlowcu  (tamie ,  1650.,  takiż  kształt,  D.,  przypis  iadiskL 
Justowi  Słowikowskiemu  Archidyakanowi  zawichostskie- 
mu).  Na  ostatniem  Dzielcanem  się  Radomskim  podpisał,  I  po- 
łoiył  himn  łaciński  naboieństwo  kończący:  Te  Maria  Urn- 
damus.  Ostatnie  jego  ze  znanych  mi  kazań  wyszf o  tamie 
u  wdowy  y  dziedziców  Prane.  Cezarego  1656.  pod  napi- 
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sem:  Tarcza  Sfephana  PoModowikiego  z  Przytyka  (ta* 
kii  ksztatt,  D.  3.  przypis  Mikofąjowi  z  Przytyka  Podło- 
dowskiemu,  Chorąiemo  dobrzyńsk.).  Wydat  tez  dzieio 
pod  tytuiem:  Gdański  Prorok  Abo  Elizeusza  Aurimonta* 
na  do  Gdańszczan  o  Woynie^  y  Armacie , kiedyś  zamyśla-: 
iąeych.  Ust.  IV  którym  Ziemek  (tak)  wystawia  im  Proroka 
Ziemka^  o  Gdańsku  Mieście  prorokuiącego.  Zlacińskie* 
go  ięzyka  na  polski  przez  X.  Jaeyntka  Przetockiego  Ple- 
bana na  Wysokie  z  niezdroinym  Przetłumaczony  przy- 
datkiem.  A.  D.  1649.  die  2.  Aug.  w  Krak.  (przedostatnia 
ćwiartka  literą  E.  3.  opatrzona).  Pisemko  to  Mikoiajowl 
z  Przytyka  Podlodowskiema ,  Chorążemu  Dobrzyńskiemu 
poświęcone,  osif aje  przekonać  o  tćm  Gdańszczan,  ze  się  do 
wiary  katolickiej  nawrócić  powinni.  Tiomacz  powiada ,  ie 
niegdyś  Jan  Dantyszek  Cliełniińslci  i  Warmijski  Biskup 
wziąwszy  na^się  personę  nie  Poety  jakiego  zmyślonego, 
ale  Jonasza  Proroka ,  przyszfość  Gdanszczaaom  przepo- 
wiadal  Czy taiem  w  bibliot.  uniwersytetu  wrocia  wskiego: 
Lamenty.  Żale  serdeczne  y  glosy  żałobne  dusz  Chrzęści'- 
anskich  Jezusa  ukrzyżowanego,  które  to  druk  podał  X. 
Jacynth  Przetoeki,  Pleban  Wysocki.  Dla  większego  nabO' 
źensłfca  tych,  którzy  wedle  zwyczaiu  świątobliwego^  S/a* 
rokałolickiego,  będą  nawiedzać  Groby  po  rożnych  Kościo^ 
iach  w  Wielki  Piąfek.  W  Krak.  w  druk.  Fronc.  Cezarego 
R.  P.  1647.  Jest  w  ćwiartce ,  stronice  ma  liczbowanie.  Ek- 
zemplarz  uszkodzony  urywa  się  na  stronicy  86.  Na  odwro- 
tiićj  stronicy  tytułu  stoi  wiersz  na  herb  Janina  Podlodow* 
skicb.  Broszura  jest  przypisana  z  Wysoka  dnia  29.  Lutego 
1647.  Pawłowi  z  Przytyka  Podlodowskiemu ,  w  Rykowle, 
Żukowie*  Woli  Dembowey,Pogroszynie  etc.  dziedzicowi.  Po 
czćm  idzie  Przeslaniec  boleści  Chrystusowych  (jedna  ćwiart- 


lą.  Pp  kf  zdyg^  Vtzię  uw«gf  pr«^ą,  Ł^P^^  pię i;V«»  IM^ 
ayaa  się: 


mi  Uf  dat  a^y,  knrawc  f  droio^ 

Jfy  nie  swiędniałOy  iako  trawu^  w  polu. 
Serca  od  bola. 

<       -  « 

^  Ęs.  Andn.  Ihlski  wydąi:  iis^if^  Afai^ci  KaUndarmn 
^mtąpŁm,Ęąlendarz  Święcie:  aboDziąr^ifc  ^orocz^nyiiąbę 
Pf^or  y,  kęmpanm  ^rzfsnąymigtązeif  Panngf  tląriey,  Mofr 
Iff,  Boiey^  Jako  Kralomy  ^  C^^ząwśy^  toą^y^tkiph  Sifi^, 
tyfih,  a  micfięyncifi  ifcitfiic.  Tq  iąką  ^aj[«|fi^  ^^^ » lliw^ 
SHonecĘąikif  Medrzęwką ,  FioiM  ^  M^er^y,  Papięn^  Męr. 
cf^taaiwkp  Zak^aniczek,  Puf3tęi(MC^k>  Wd6w,  Z^męiaycl^ 
nfl,  cały  RoĄ  z  dzienną  pami/^ą,  £u  Przyktftdmy  Cnot. 
wdi^iCC^no/u^i ,  z  Ktiąg  Kąth^oUckiolf,  Płsąrzou^  o,  iyd^  ^. 
Bazy  eh ,  etc,  zgr,omadzonfi^  y  ^,  czytąfiia  4^ią^  ^o-  (kień^ 
porządnego,  B^egęstroipane  y  w  driik  podane;  Ku  cseą 
I^ga  to  Troyay  e.  iedynego,  Kfi  chwale  Nąkpięięząf  Pa9r^ 
'  ny  Mariey  Bogarodzice^  AnyoloWf  Sofięlyelf^  y  Sufięcic  J3^ 
żyeh.  B.  P.  MacierzyństuDa,  1643.  W  £rak%  ti  fUąnidemcL 
B^rtutoteica.  Dztetko  to  w  8ce,  cygatitwrę  od  pi^cH^i^ 
(prOcz  tylułu)  az  do  koaca  jedn^  mąiąc^  (ostatni  znali 
draKu  R  4.  Czytaięio  ję  Wi  bibL  Mki  Os«)lt>,  pfzypi^ąt 
Kataf^yoie  a;  Stęmberką  Koątczaace  Sieni^wskl^ ,  ?44r 
czaszyoffy  Kt^ronney  X.A.lU,w  B^  Ę,  Co,  jak  V4dac  z  cear. 
auiry  w  końcu  djiięlka  poiozoaćj  zaa^zy:  i,Xi%dz  ^^adney 
H^ld  W;  BaęzAttacb  Kazi|odzi|iUi''  gdzie  {ąl  oziMJmiMWt 
ii  owa  dziełko  jest  ttooiacz^one  złacińakii^m.  Opowia4ffa^ 
wwy   pokrótce  rozło^oe  aa  aiieaiące  i  dnie  śi^jjgtyctir 
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fmm  fftkrtm  i  których  ^ihaontośtć  w^jąt  b  fycfalfe  śś. 
j^tofićzy  iils^inkd  piitifteaĄ  silawfttj  ^eśni :  ,,ZdrowdŚ  KHI- 
le«rnof*^  Ine  irydnóie  dlMka  Mgó  ^ysrto  w  dii^dtiluśtce 
W  iPoznaitHi  1681.  (Ćfeytin^m  je  nr  bibBotece  Dntirerdytfełta 
WrocfkWskiegó). 

B.  1844.  ItśeMttSt  Pimifi,  Kiij^ftii  prii^tosiiiwfir,  wydiii 
Miefko  iiiloki  pefAfe,  Ale  ttAder  titepoprawniei  iniphriine,  p(rd 
tytułem:  i!//5o^  itbo  kamień  z  procy  prawda  cerintie  śimę* 
^H  ptaiboilątbńey  Yuskiey  na  skruszenie  fślecznoćiemńey 
pitsp^kHfWy  tibo  racady  pMikubihi  od  KasspaUa  SAIkoinf- 
^  wypuitzctoHif.  w  Mońdstlaru  stłĄtey  y  czudołtóofri^y 
Ławry  pieczar skięy  SHotnski^  idiĄ.  (Łw.  Wyszło  i  j(o 
rusku ,  ó  cićm  Torits^oj  I.  923.  powie)!  Na  ty  tnie  podpisał" 
się  /pisemka  autorem.''  Ani  więc  pojąć  moina,  zkqdprzy- 
azf o  niektórym  pówątpłe«lrać  o  titń ,  ałall  Eazebitisz  Pimiii 
rzećzonti  tfzfełko  istotnie  napisał  (1).  Adtór  jjifzyplsai 
s#ą  prac^  Ilaksyitatltanowi  Brzozowskiemu ,  Podstolemu 
Województwa  kijowskiego,  w  tych  słowach :  ,,Naywysz- 
szegó  Pana  przedwieczne  Beneplacita ,  tikk  życzliwy  Ordi- 
dats  po  iyciu  na  tey  nizskiey  Śubluoa-tiey,  Wmści  M6go 
irieice  Hosciwego  Pana  pra6flxerunt :  2e  ledwie  pozorny 
Parnassus  uinieiętnowiadoey  Pallady  pięknowonncf  nauk 
rói^ ,  przyśtoyśie  ukwaiiffkowawszy  Naturę ,  z  bystrego 
dAwefpu  Wm.  mego  M.  Pana  począł  tripudianter  zbłerać: 
Bfić  snrowopołęiny  Mars  trąbi  na  inwitę  bohatyrskregb 
serca  kawalera."  W  dzK^iku  tem,  ktofe  ClchoWski  iStebd- 
ski.  Piotrowi  Mobile  Metropolicie  kijowskiemu  przypisy- 
wali mylnie,  znajdują  się  rożne  literackie  i  historyczne 


(1)  Jocherń.  500.  568. 
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rMdkości.  Są  ta  przywiedtione  agendy  greckie  czyli  Tre- 
bniki,  w  WUoie  snadi.  Straty nia.  Ostrogu  drako waae^ 
a  dziś  nieznane ;  tudzlei  agendy  łacińskie  Radziwiła  Bi- 
skupa krakowskiego  z  roku  1508.,  Wężyka  Arcybiskupa 
gnieznińsiciego  z  r.  1634.  Powiedziano  tu,  łe  w  Wilnie 
tam  gdzie  niegdyś  stał  kościół  ś.  Parascewy  MęczeBiczidL 
a  w  Mińsku  gdzie  była  cerkiew  Narodzenia  Jezusa ,  sU^ 
'  teraz,  karczma,  dom  nierządny,  meczet  tatarski,  pdpiera  za- 
rzut Sakowicza ,  jakoby  cerkiew  wschodnia  była  w  związ- 
ku z  protestantami,  twierdząc  owszem,  ze  ich  zawsze  wy* 
klinała.  Dzieło  Pimina  odparł  bezimienny  pismem  pod 
tytułem:  Oskard  (szeroce  wypisuje  tytuł  Wiszniewski 
Vm.  372.)  wydanem  w  Wilnie  1646. 

—  Nanszowic  miał  kazanie  na  exeku>iach  CecUieg 
Regnaii  Krolowęy  polskie-,  przy  obecności  Jlikoiaja 
Wojciecha  Biskupa  kujawskiego^  które  wydał  w  Gdańsku 

1644.  (Ekzemplarz  posiada  J.  Lissner  w  Poznaniu)*' 

—  Wojoieck  Waśniowsld.  Jest  pismo  pod  tytułem:  Wiel- 
kiego Boga,  Wielldey  maiki  Ogródek,  przez  X.  Wope.  Wa- 
sniotoskiego  Plebana  brzeskiego^  które  przywodzi  Juszyń- 
skł,  pod  rokiem  1644.  Widziałem  inny  ekzemplarz  o  P. 
Ambrożego  Grabowskiego,  w  którym  pod  dedykacyą  (Je- 
rzemu Lubomirskiemu  hrabi  na  Wiśniczu)  czytamy  rok 

1645.  Druk  w  nim  łaciński,  dwojaki,  czarny  i  czerwony. 

—  StanisławWolski,  „acad.  wil.  phi)os.  aud./'  powie- 
dział mowę  pochwalną  przy  pogrzebie  Jana  Kamieńskie- 
go  Kasztelana  ms'cislawskieg o ,  którą  krewnym  zmarłego 
przypisawszy,  podał  do  druku  1644.  (zapewne  w  Wil- 
nie, czego  nie  wyraził,)  podtytułem:  Troiaki prognostyk 
to  nadziei,  naturze^  y  w  Bogu^  w  skutku*  samym^ poka- 
zany. Róznemi  wierszydłami  do  rzeczy  zastosowanemi 


pHtfYjtM  MT^  ptmgftfk,  mtaewkle  teł  fttf  luMi. 
Mm  lidta  t  iMttJ  lictby  itdir  ludu  imeeUch  ^cte^ 
«yeh,  M»łogiij«  M  ttWigę  ta  fMOi:  trekltą  iadttyA  ifi 
fMtada  talM.  Csytałem  ją  w  MM.  tikf .  Oaidl. 

Bagruby  SUaiemg  BamifeiJego  Moiei  f^ina,  Pisaut  Aśamd 
t  Zaktitieyna  Jordanu,  Prtex  Urośzomgo  Jmm  KnMt* 
Utgo,  iakó  Sbnirteniee  Wuioui  afknth  iahinie.  W  Kruk. 
Boku  1644.  Wiengi  ten  w  ćwfaitkowtj  bri>«iorze(ekzea»> 
ptan  sd  końca  asik«ditooy  w  biU.  saldadit  Ossol.  ci^ta* 
tea)  będący,  sidcdwie  na  wspoaiaicaie  xa8iagii}e. 

—  Władyiłsw  Jaik*bki  nioftyf:  i.  itf  &  Fnmmt^alo* 
hny  Poebwafy  »  dieim  Pru9untaUey,  oko  Ofiarommia 
n>  Kościele  Jerotoliimk^  Naswięłtajf  nad  Patmami  Panny 
Małki  Boga  Nayw/%s%ego  Panny  Mariey  Zmarkp  Matro^ 
nie  J$g  Md  PanUy  Elżbiecie  ZegocMey.  Na  odwrotM^ 
stronicy  tytiif a  czytamy:  Przez  IK  X  Jana  WładjfeiawU 
JaHcolelńego,  Idaaztaru  Oberskiego  S.  sakoDii  Ciatiercfed^ 
akiego  Profesaa  y  Kazoodsiaic,  w  Kościele  Rzettarsew^ 
akiiD  oddany,  dnia  XXI.  NoYembra  Roku  PaAskiego  1044. 
sa  pozwoleniem  starszycli,''  W  przejeździe  więc  naplsai 
Jaskolaki  to  dzieło ,  kt^łre  jest  panegirykiem  rodziny  ie«- 
gockich,  przypisanym  .JLrlstofowi  Zegockiema''(w  ćwlart^ 
ee ,  sygnatura  A.-^-Ojif.,  w  bibliotece  zakiadu  Oss^L  czy^ 
talem  to  pismo). 

R.  1645.  Pachominsz  Woyna-Oranski  Na  dziele :  Zmer* 
eiadio  albo  zasłona  naprzeciw  mzczypliieey  Perspektywie 
wystawiona,  w  Wilnie  1645.  (Łw.)  podpisat  się  „Eplskoj^m 
pińskim  i  turowskim/^  Był  więc  prawosławnym  Biskupem,  I 
pisał  przeciw  dzieiu  wydanemu  przez  Kassyna  Sakowicza^ 

tiśmur.  roLfl."  X.  111*    •  107 
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wiąśnie  kiedy  tesie  s  Archinęidryi  doMetekiij  zioiMy 
xo8tal  W  prsypisiuiin:  swćj  pracy  Fryderykowi  Sapiełe, 
groddenakieoitt  i  ostryńskienu  Sieroście,  tak  mówi  o  pra- 
cy przeciwnika  swego :  „przed  oczy  Bezyłisdca  poia2o«e 
Zwierciadło,  własnym  oczu  lego  iadem  onegoz  zablia ;  ta- 
kie zwierciadło  stawię  ia  przeciw  nszczypUwey  a  pewney 
kłamstwa  księdze  O.  Kassyana  Sakowicza,  aby  kłamstwa 
iego  maiąc  swoiey  sprosności  naganę ,  wiadome  zostawa- 
ły. Więc  ze  Zwierciadło  potrzeba,  wysoko  stawie,  aby 
nreprzyiazay  Zwierciadła  koczkodka  szkody  ide  czynił; 
zawieszam  maje. Zwierciadło  na  nieprzebytym  a  wysokim 
marze  domu  sapiezynskiego.^'  Styl  «w  dziełku  tem  dosyć 
poprawny,  a  rzecz  z  umiarkowaniem  prowadzona  jest. 

—  P.  Kaziewic  wydał:  Eneomium  na  dzień  radomff 
narodzenia  odkupiciela  świata  Króla  nad  Królami,  Jezusa 
Chrystusa,  u>  Krak.  w  druk.  Bartl- .  Kwasniowskiego  R.  P. 
1645.  (Przedostatnia  ćwiartka  jest  literą  B.  ^.opatrzona). 
Zaledwie  na  wspomnienie,  zasługują  te  wiersze.  Pod  przy- 
pisaniem ich  Wojciechowi  Zawadzie  Rajcy  krakowskiemu, 
dodrukował  ktoś ,  łe  je  Piotr  Kaziewicz  napisał. 

—  Jan  Bniakdwicz,  „w  sławney  akademiey  krakow- 
skiey  nauk  wyzwolonych  mistrz  y  piulozophiey  Doktor,*" 
wydał  w  Krak.  u  Stanisława  Bertutotoica  1645.  (w  4ch 
ćwiartkach)  nader  Uchy  wiersz  podtytułem:  „Candor 
affektu  braterskiego  przy  akcie  weselnym  rod^oney  sio- 
stry swoiey.': 

—  Ks.  Paweł  Hachnowski  „Komendarz  Ośmiany  mu* 
rowaney  {takj,  Kapelan  Eizbiely  z  Podbereska  hrabiney 
z  Tarnowa,  krzepickiąj,  kłobuckiej,  zyzmorskićj  Qak) 
Starościny ,  „podał  do  draku  w  Warsz.  u  Piotra  EUertą 
1645.  kazanie  na  jćj  pogrzebie  miane »  dawszy  mu  na- 
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pis :  Korona  maitemka  (itroMic  19.  w  ćw.  prdcz 
ki  uwieriOąt<j  prsypisaiile  diteła  mtłioiiltowi  nieboszcz* 
U).  Jest  bez  ładiićj  wartości  Znąjdiqe  się  w  bibliotece 
taki  Ossol. 

—  Ks.  Mikołaj  Wasidtwic  „Komendarz  wodzisławski'' 
podał  do  draka  to  Krak.u*Andr^.  PiOtrkoi»ezyka  1645. 
kazanie  aa  pogrzane  Zopkiey  z  Dąbrowice  Lanckoron- 
ckięy^  Kantelanki  sądeckiey,  malagoskiey  Utarosciney 
powiedziane,  któremu  dał  napis:  Mądra  'I hełmiła  (imle 
własne  z  pisma  ś.  wyjęte,)  przypisawszy  je  ,,Dorocie  Xię- 
niey  y  Maryannie  Mistrzyniey  konwenta  lubelskiego  żako-* 
no  ś.  Brygity  z. Dąbrowice  Firlejownom/'  Liche  to  nader 
kazanie  (w  ćwinrtce,  sygnatura  1.  -^  2.  A.—C.  2.,  czyta* 
łem  w  bibl.  zakl  OssoL). 

—  Katimirz  Wojsziiarawicz  J.  K.  M.  S.  (jego  królew- 
skiej mości  sekretarz),  jest  autorem  dzieł  rozlicznych, 
które  w  bibliotece  zakładu  Ossolińskich  czytałem.  I  tak, 
wydał  1645.  w  Warsz.  u  Piotra  Elerta  w  kształcie  arku- 
szowym, panegiryk  pod  tytułem :  Poiłoś  w  którym  troiaka 
nadzieia  o  szczęśliwym  małżeństwie  Zygmunta  Donkof^ 
fa  (tak)  Sokałskicgo  etc.  Starosty,  z  Anną  Teressą  Ossolin^ 
ską,  Wielk.  Kanclerza  córką.  Przypis  łacińskiem  pismem, 
sam  zaś  panegiryk  lichą  polszczyzną  napisany,  i  aa  dwa 
jak  się  wyraził  voła  podzielony  jest.  Wydał  nadto  kazania 
następujące  (czytałem  je  tamie):  Zahbna przemowa  na 
pogrzebie  Jagnieszhi  Czerniekiey  Komarowey,  w  Wilnie 
1645.  (ekzemplarz  defektowy  miał  tylko  cztery  ćwiartki, 
z  tytułem  i  przypisem  dzieciom  zmarłej). — Krwawa  Chry* 
stusowa  winnica  dbo  Kazanie  o  błogosławionym  Joza^ 
phdcie  Kuncewiczu  Arcybiskupie  polpckim,  Władyce  Wi- 
łepskim,  mseisławskim,  w  Krak.  uFranc.  Cezarego  1647. 


(w  4irlartee,  ostatni  unk  dioln  F*  fraypte  AataniaM  8i»- 
l«mt  Areybukapowi  iMtockieaii^  kyowtkiewi,  balielae- 
pn  UdropaUde).  <^  Hmwdt  tJio  pertgrpuuifa  m  gon 
na  reformę  obyeuUoto  Dwortkieh  panny  Marity,  »  Mrm> 
kotn$  wt  Piaaku  B.  P.  1847.  wy9tmalom  (itśkił  kwtaft, 
0. 3.,  pnsypis  Itarcytnowi  OgiAAiMni  W«jew*daieowł 
skienra,  Stolnikowi  trockioBii). — Łaska  tdatna.  m 
($  $kruM9Bm  abo  kait4mie  na  ex§qmaA  Aśoma  %  Kasm* 
nowa  JCatanomki^o  Marszalka  nadwornego  l^omugo 
Ihku  lfi50t  w  UMinw  w  druh.  Jana  Wwezorkomicaa 
(t«ki£  toteit/C^  pnBypis  Hetebiecw  SłnszcuDce  K«n* 
•aWfikiti  w4owe  mMń»ip).--^Rifeerz  %  Taboru  OgniOih 
go  Hetmana  Ignacego  Loioie  do  obozu  PoUmgo  uofdt^ 
my,  błogo  sl.  Stanisław  Kostka  hafammi  przy.  obewwśd 
Jma  Sazimięrza  Króla  PoMdego  wysławimiy^  w  WUme 
w  druk.  &  J.  165$.  (t«kił  ksztait,  D.  pia^pis- Jenema  iy- 
sdudwicsowi  Biskapowi  wilcHsk..  Na  dwu  tych  kwaiiKk 
podpłMi  0i9  Mdto  &T.D.  i  Scholastykiem  piltytekte). 

Je«t  tęi  aotoren  d^ieib:  Orator  poUtytzn^  wesdngm 
y  pogrzebou^m  sUiżĄDff  aktom,  tak  sianowi  duehownemm 
iBLką  rycerskiemu  potrzebny  y  na  trzy  częśd  rozAeśsiony. 
Pierwsza  ezQsc  weselna,  wtóra  y  trzma  pogrzebowa^ 
w  Krak.  w  druk  Fronc.  Cezar.  1648.  (w  kaztaitte  arko* 
nUf  wsŁępo  i  przyptoante  Janowi  Ferdyaand.  aa  Kodaki 
Sapiełe  Kasatelaaow^i  wileńsk.  kart  ośm.  Samo  diiefo  sy- 
gaowąoe  i  Uczbowane  w  kaidej  z  osobna  części.  L  ma  ii~ 
L.  L  J.  271.  II.  i,-R  4.  139.  IIL  A-^U.  4. 162.).  laatr 
to  dzieło  jak  aa  sw<ij  wiek  zaakoaiite,  wybarm  bę* 
dąc  i  wyciągiem  z  pisa  tak  obcych  jak  polskich  m6wcdw. 
Drogie  wydanie  ogiosii  Wi^ctecb  66reckt  drakarzKrak. 


Ma 

1677.  w  miOĘm  takfe*  Obaduta  djrlillcn  m  Mbiotaoe 
shktadnOMoŁ 

Jest  ■•  limaK  t«4rcą  Crseelego  roizi^  dziefa,  iMją» 
etgo  Mpis :  Dom  mądrości  mimią  kołamnami  wsparty 
ę^koidih  Chryitmmąfm  siedmią  uroe%y9t09€iami  pcnmjf 
pr%m0ff9w.  Abryt  ozdobkmy  na  te$z  (tuk)  uroezpsteia 
k9M$mmi  oghizoni^  na  dwie  casfąd  rozdmlot^f.  Płerw* 
8sa  CBęai  wys&ia  w  Mdwsrpif  w  druk  Mareellm  Parii$ 
16ft7.  (pnypu,  Maryi  paBue  i  Alena^owi  Jwniowi  xtą« 
łęciu  aa  Ostroga  y  Zasf aviii  hrabi  aa  Taraowie^  i  roiaa 
^lydaiki,  nwierą)ą  arlcjosiy  4.  Dziefo  od  1  —  248.  A.— 
H  k.  3.  sygaawaae,  ma  dwie  karty  omylak  drokarskich)* 
Draga  caęść  i^kazafa  się  fod  aapisem :  Anenai  mUasier^ 
dtia  panny  pnenmus.  Mgri^y  pruem  suroteeff  $praiei&^ 
dimoiei  tk>ski$ff  kśzankrnd  na  razne^  panrty  prx€nąsw. 
tiroesąfHa$m  to  koieide  Ckrytlus.  prsppadaią^  ośryso^ 
Mmy.  IF  Paryim  ta  druk.  Łudotin  Semsłre  R.  P.  1668. 
(po  rejflstrae  fcaaań  idzie  samo  dsłeło  sygiowaoe  1—131. 
i.-**Ar.  *•  if.,  Na  obiidwa  tycb  częściach  podpisał  się  m^ 
tor :  ,,Canclerzeiii  Diaecezyi  wileask.,  Proboszczon  Eysz* 
Bioatdwskiai  J.  KL  M.  Sekratarzem'')*  W  krotkiij  przemo- 
wie do  czyteloilca  mówi ,  łe  bawiąc  za  graaicą  zająt  się 
wydiąaiem  tego  dzieła, 

—  0.  ffierenim  ed  i  lyaciBiba  ,,Karmeiita  Bosy,  ko- 
ickria  krakowdc.  katedralDego  Raznodzitya  ordyaaryasz/' 
powiedział  kazanie  aad  katafalkiem  Helzbiety  z  Podbere*^ 
aka,  Hrab.  z  Taraowa,  krzepickićj,  kiobnckiij,  zyłmorskićj 
Starodcia«j,  ktdre  ped  tytwtam:  Korona  matimska  podał 
wraz  z  swoim  do  dralca  w  Wam.  u  Piotra  Elerta  1 646 . 

0 

Ha.  Pawei  liacbaowskl  KnMadan  Ośmtany  imrowaBćj, 
Teodorowi  Kurpiowi  ntaiioakawi  znartćj  przypisawszy  j  e 


854 

(pned«latna  ćwiartka  jest  saakien  CS. opatrsoaa.  Csy* 
taiem  je  w  bibl.  lakł.  OssoL).  Podał  te£  do  dnilm  w  Krak. 
uwdawff  y  dziedz.  Andr%.  Piatrk.  16M.  Kaiaiie  aa  pogrze- 
bie Łakrecyi  Goldenstemowey  Grsybowskiey,  warszaw- 
skiey,  kaaueaieckiey,  Starośdaey,  ktdreoio  dal  napis:  Zb^ 
ta  gwiazda  Sphaerze  twey  oddana^  kt&n  mafiaakewi 
zmarłćj  przypisał  Żadnij  wartości  naakowtj  aie 
(w  ćwiartce ,  tytoii  przypis  bez  zaaka  drukarskiego , 
szta  sygDowaaa  A.  —  B.  3«;  w  bibliotece  zaldado  Osauioe 
skich  czytałem  obadwa  te  kazania). 

—  Jozaphat  od  naiw.  panny  z  fiary  „Przeor  Karmeli- 
tdw  bosycb,  klasztom  Głemboćkiego/'  powiedziai  r.  1644 
Kazanie  na  pogrzebie  Aleksandra  TynUemcza  Sędzśe-- 
go  Ziemek.  Potockiego,  kttfre  to  Wilnie  1645.  r  wyszio 
snadź  nakiadem  Pawła  Tyszkiewicza  Sędziego  ziemskiego 
Województwa  trockiego ,  gdyż  je  tenie  Jerzema  Tysziue- 
wieżowi  Biskupowi  zmudzkieaiu ,  i  Antonienra  Tyszlciewi* 
aowi  Marszałkowi  nadworneroa  W.  X.  Łitewsk.  przypisał 
(w  ćwiartce ,  na  przedostał,  znak  draka  L.  Jest  w  bibL 
zakł.  Ossol.). 

-r  Ubaldin  wydal  wiersz:  Wesele  Niewymowne  Wezysi^ 
kiego  świata  z  pożądanego  y  chwalebnego  Narodź.  Pana 
y  Zbawiciela  naszego  Jezusa  Chrysł.  Boga  Prawdz.  y 

« 

Człowieka.  Rythmem  Słowiańskim  przez  Dominika  Sta- 
nisława Della  Ripa  Ubaldina  LeopoUte ,  Nauk  wyzwolą^ 
nyeh  y  Philozoph.  w  slawney  akademicy  krok.  Studenta. 
W  Kolendzie  ofjiarowane  w  Roku  od  porodzenia  (tek)  Pana 
1645.  W  Krakowie.  Lichy  ten  na  ośmiu  (wraz  z  tytułem) 
ćwiartkach  wypisany  (czytałem  go  w  bibl.  zakl  Ossol.) 
atwor ,  przypisał  aator  Wojciechowi  Portiosowi  oby  watę* 
łowi  (jak  się  wyraził)  J.  K.  M.  w  piństwie  podgórskim 
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miasta  Krosna.  Tę. tylko  MoUlwośc  aia,  iaii^  nie  posiada 
lahtty  pisenko  to.  sgoia. 
—  Eb.  WalwjraB  ttiszMymkiz  (Hisiesanki  wydai:  H^- 

miar  Naboznjfch  Przyliiiotow:  w  Patronie  Królestwa  Pól^ 
$kiego  &  Stanisianfiie  Szezepanowskńn,  Biikujrie  Krakowa 
skim^  Kochanym  Męp%enńiku  Chrystusa.  Przy  Translaeyey 
Coraeznsy  KathoUkom  Pobożnym,  Przełożony.  W  Krak: 
w  druk.  Marc.  Filipowskiego,  R.  P.  1645.  Ekzemplarz  nie 
caiy  dzieika  tego  znalszfem  w  bibl.  żaki  Ossol.  (urywa 
się  na  karcie  drnglćj  po  sygnaturze  D.  3  idącej).  Zawiera 
lichy  wiersz,  żywot  ś.  Stanisiawa  opisujący.  Pod  przypi- 
saniem dziefka  ,,Jerzemu  Sebastyanowi  Hrabi  na  Wiśniczu 
Łubomirśkiemo /'  podpisał  się  X.  Walerian  Gliszczyński 
z  Glisczanki,  autor  snadi  wiersza  tego. 

R.  IM6.  FrancisiekKwasmowski  wydal*  Jasteezka  no- 
v>o  narodzonego  Dzieciątka  Jezusa  Chrystusa  Boga* Przed- 
wiecznego. Na  R.  Pański  1647.  za  kolędę  dane  od  Fran-^ 
Ciszka  Kwasniowskiego.  W  Krak.  R.  Pansk.ifitó.  Broszu- 
ra czteroćwiartkowa,  którą  w  bibi.'  zakł.  Ossol.  czytałem. 
Na  odwrotnej  stronicy  tytdłu  jest  drzeworyt,  który  nowo. 
narodzonego,  w  zifobie  zioionego  Jezusa  od  pasterzy  wi- 
tanego wystawia.  Ostatnia  ćwiartka  ma  przypis  wiersza 
uczyniony  Hieronimowi  Piaociemu,  Rajcy  krakowskiemu, 
przez  autora.  Wiersz  ten  przypomina  ukiad  Godzinek  do 
Naswiętszey  Panny.  Początek  jego  taki : 


Zacsnicie  chwaty  nowe  Pamt  niebieskiemu 
Weselcie  si^  śpiewając  Monanze  wieUdema 
Rozwesel  ń^  dziś  Niebo,  rozraduj  się  ziemi  (iak), 
Rozradny  sie  y  Morze  z  dziwami  swoiemi. 
Wazjrtko  ziemskie  stworzenie  dziś  sie  rozradiiycie, 
Bog  na  sie  ciało  przyi^  temu  Ae  dziwnycie. 


1 


—  Jtt OuAimiki yWWtwyliiey  Andittrir tlftirief 
krakowskiej*'  wydai  i9  Ktdt.  u  Mtirem  IWk 

pomskiego  1646.  r«  (w  ćwiartce,  pneiostateia  obmcsoiu 
B.  8.)  wiersz  bez  ładnij  wartości,  kMfemo  daft  lapIs:  CW 
Atoiy  f^  ^bsńi  4%i9t9fn^ó  itmt  w  nopie  bithkmndcimf, 
przypisawszy  takowy  lowym  obłnbi^licoDi ,  Aadrz.  Strcg- 
ttowskiema  i  Heleirie  StrojBOWski<H.  Zaczyna  rzecz  tak: 

Ni«iMt«iii  Is  Poeta  fad>  R7«oH«  ^M^ 
Bfieiestem  tak  ^wicsoay  j^k  Honetiu  vielki» 

Nieuiam  stówek  tak  stotkick  lako  Wirgilius, 
Korona  enych  Poetów,  Inbo  Horacyns. 

.  *-  Ka.  Jaa  Gnybewrid,  ..Proboszcz  praesiawskt/'  po* 
dał  do  druku  ir  Erali.  u  Wdowy  y  d%i$dueow  AnirząfM 
Pioirkaweayka  1646.  r.  Katanię  na  pogrubię  Mkariiany 
Danitowicowney  foniieepa/^Mey  powiedziane,  przypbawszy 
je  synom  zmariij  (w  ćwiartce ,  sygnatura  A. — C,  czyta- 
ieia  w  bibL  zakl  Ossol).  Liche  jest  i  zadaćj  wartoid  urn- 
kiowćj  nie  ma  ta  jego  kazanie. 

~  Deniediawsld  PnMiyaław  powiedziaf  hasame  (po> 
siada  eiczempl.  i.  Łissner  w  Pozn.)  na  pogrzebie  indrs. 
Drumkwskiego ,  i  wy  dat  w  Krakowie  1646. 

—  Kostecki  H.  W.  wydal  to  Krak.  1646.  kazanie  pod 
ty toiem :  ProtmanŁ  na  drogę  meezngiei  Piatrefwi  ZoIk- 
skiemu,  którego  ekzempiarz  posiada  teaze/ 

—  Sasza  Jakob  wy  dat :  Foenix  terUato  redieious^  al- 
bo  obraz  słaroiyłny  ckelmeki  Panny  i  Małki  przenay- 
emęhzey^  sławą  tmdonmyth  dziel  po  trzecie  oiyły.tDZa-^ 
mościu  1646.  (wskazat  mi  Jan  Wagriewicz » ja  nie  znam). 

—  Ka.  Wąjciedi  Pigłowaki  ,JUaoniic  pozaaiski.  Pro- 
boszcz watecki,"*  wy  dat  to  Poznaniu  u  ^Wofdecka  Regu^ 


iuią  ( rrzedofUrlDła  dwiirtlHiieitiMkteiii  C.  i.  opalrtMay) 
kalanie,  pod  tytałem:  Rzeka  pokoiu  y  iłrumien  powodi 
$iawji  twiąęy^  kMr«  «,Da  pagriebie  Kantaac  a  Łabaari* 
fu  Gsarafcowskićj ,  arfedssnneckii),  pjiArskićJ  Stwaścl^ 
ay'  p»wiedaiał ,  StanMawowi  biabi  aa  Witela»  Łaba* 
minkieiDa,  przypisawszy  takowi  z  Cląłyna  104ft»  Uohy 
to  piod,  który  w  bibl  żaki.  Ossol.  czytałem^  Teaie  po* 
wtedziaf  kaiaale  napogrzMe  Jana  (Mkitachta  SmogU" 
/eeirii^o  ,,9lawA^  paaiię€ł  Kawriera/^  ktdre  do  draka  po^ 
dał  Kf  Wojciech  Regidos ,  Pisarz  koasystorza  pozaatek. 
R.  P.  16&0.  (zapewne  w  Pozaoato)^  Ewie  z  Łtakowa  aai* 
ionce  zotarfego  przypisawszy  je.  (Trzecia  od  końca  ćwiart- 
ka ma  zaak  C.  3.  czytaf eai  w  bibliotece  zakiada  OssoL)i 
Łtdbe  raiaoty!  Tąjze  wartości  jest  katanh  na  pogrz^  E$. 
Zffgmunta  dślęeUśgo ,  Ptobaueza  poznańska  Kanamka 
kmkowsk.  powiedzhuie,  a  wydaae  w  Ponania  1698.  rolsB 
(w  ćwiartce ,  X  Łissaer  posiada  to  daiefko). 

-^  Ks.  Jaa  Iwaśaki  ,,Komendan  t  kaanoddeja  Aray 
saaiborski/'  powiedział  i  saadi  podai  do  dririca  1646.  tos 
Ł»Mmew  druk.  Malegium.  SJ.  Mestpana  Nowogar$km^ 
go  J.  M.  IL  APoybiĘkupa  typagr.  (ialc)  Kasnaue ,  aiiaaa 
w  Samborzo  przy  uprowadzeniu  ohrassik  Safyamhiege 
do  Kaseiota  00.  Dominikanów  w  teai  nrileście  zaajdąjące- 
go  aię ,  za  staraojeaii  Ojca  Jaaa  z  Brzeziai  ŁaackoroaAia^ 
go  tegoł  zakoBO  Przeora.  Kazaaia  tema  dat  napis:  Neomer 
nia  oba  naeianw  nowego  myeUeznego  otiąŁyea  (w  ćwiarl* 
oe,  attonić  15v  oprdcz  przypisania  raeczoaeain  PfzeorowI 
Baynioiego.  Jest  w  bibl.  zakłada  Ossol.)*  Ninem  się  luu 
laaie  to  nie  odznacza. 

a.  1M7.  Staiisł.  Pittikinmyk.  WKndu  a  pana  Anbr. 

108 


nmoii,  FOM.  «•  ni. 


Grabowskiego  czyinUtm  wiersz  pod  ty taten :  Sitiai  po- 
gardzony od  Jęj  Mci  panny  Kunegundy  Piobrkowe^yk^ 
tony  Rodzony  twoiey  ukoehaney  Panny  Siosłry;  przM 
szcz^iiwą  profesfyą  w  Zakome  Dominika  d.  w  Krak.  nm 
Grodku  1647.  r.  uczynioną^  przez  Stanisława  Theodora 
Piotrkowezyka  krotko  opisany.  Ćwiartkowa  broszura,  oata* 
tnl  znak  jćj  dniko  B.2.    . 

—  H&c.  Treter.  Jego  jest :. Obrona y  Siawa  Królestwa 
Polskiego,  Ozdoba  Wielkiey  Pdlskiey  Cudowna  Matka  Bo- 
ska,  w  Kościele  Zdzieszewskini  przy  Borku  wieUtiemi  Da* 
rami  z  Nieba  wsławiona:  a  krotko  przez  Maeieia  Kazi* 
mierzą  Tretera^  Nauk  wyzwolonych  y  PhHozophiey  w  Sla^ 
wney  Akademicy  Krak.  Bakalarza.  Ku  wiadomości  z  do- 
zwoleniem starszych  podana.  R.  P.  1647.  w  Krak.  w  Drur 
karni  Franc,  Cezarego.  Broszura  ćwiartkowa,  nidiczbo- 
wane  stroaice  mająca,  jedną  sygnaturą  od  tytuia  począ^ 
wszy.  opatrzona  (ostatni  znak  droko  D.  2.)^  Łukaszowi 
ze  {lak)  Bnina  Opalińskiemu,  Podkomorzemu 
mu  przypisana  z  Borku,  zawiera  prdcz  opisu 
cudów,  tudzież  wota  rozlicznie  składane  obrazowi.  Koń* 
czy  ją  modlitwo  pro  prineipe  et  patrią  po  polsko  napisana. 
Czytałem  to  pisemko  w  bibl.  żaki.  Ossoł. 

Rok  1648. 6of czynowie,  Piotr  i  AleksaBdor ,  wspomnie- 
ni  gdzieindziej  (Poiska  I.  219.  255;)  przezemnie,  pocho* 
dzić  mieli  z  rodziny,  która  się  handlem  księgarskim  zaj- 
mowała w  Krakowie  (porównaj  Btbiiot.  Warsz.  1844.  DL 
395).  Oprócz  dzieł  tamże  wymieniooycb,  wydał  Aleksan- 
der Gorczyn  Herby  Królestwa  Polskiego^  w  Krak.  1653. 
z  drzeworytami  w  8ce,  które  to  pismo  dziś  osobliwością 
jest  bibliograficzną.  Bibl.  okręgu  nauk.  posiada  to  dzieło. 

—  Zygmnnt  Endecki ,  zakonu  Jezusowego  kapłan. 
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przeiolyt  pieśni  cttery,  prsez  Jnmtóm  Miteosta  Radert 
t  Jana  Nieaiosa  po  iaclaie  napisane,  i  takowe  wm  lia* 
cińskim  tekstem  wydai  pod  tytnf em :  Cztery  rzeczy  ózio* 
wieka-  oslatećzme,  opłakane,  opisahe  rythmami  polskiemi 
(w  16ce;  czwarta  kartka  od  koń^a  ma  znak  H.  4*.  po  ctim 
stoi:  Pomaniae  in  offieina  A^erłi  Reguti,  A.  Z).  1648). 
CzHfj  owe  pleśni  noszą  te  napisy:  duma  śmiertelna,  sąd 
abo  ostatni  Trybmiat,  wieczne  męki  piekielne ,  wieczne 
Uógosfawionycb  radości.  Kfedę  po'czątek  pieśni  trzeciej: 

Uchyl  piekło  swey  paszczaki, 
'   Wieczney  nocy  iaskiaie:  - 
Ni^h  troyn^idae  kłov  os^ki. 

Pies  piekielny  rozwinie. 
Zbrodnie  światu  czas  wyiawid, 

I  wszech  zbrodni  smagańce: 
Noc  iUdosn%w  ocjurch  stawi<$, 

Tudzież  nocy  mieszkance. 

—  Ks.  Had<y  Ifrodecki ,  ^^Proboszcz  brzezański  zamka* 
wy/'  powiedział  kazanie  na  pogrzebie  Katarzyay  z  Sztem- 
berku  Sieniawskiej  Podczaszyuy  koronnej,  które  wnukowi 
zmai^ij ,  Hieronimowi  z  Granowa  Sieniawskiemu  hrabi  na 
Skiowie  i:  Myszy,  przypisawszy,  wydał  to  Srak.  u  KrzyHzL 
Szedla  1648.  pod  tytuiem:  Gwiazda  dieoial^ey  wyrUoslor 
ici  (ostatnia  ćwiartica  jest  samogf osicą  £.  2.  oznaczona). 
Peioo  malcaronizmiiw  łacińskich  jest  w  tćm  kazaniu  Uchem. 

—  Ks.  Aleksander  flayciewiez,  „pisma  ś.  Doktór,  Deflni- 
tof  prowincye  {tak)  polskiej  00.  Franciszkanów,  Kaznod^ie* 
)a  kraicowski/-  wydał  to  Krak.  u  Waler.  Piątkowsk.  1648. 
(w  ćwiartce,  przedostatnia  jest  znakiem  G.  oznaczona)  kaza« 
nie,  pod  tytułem:  Leliwezyk  z  niebieskim  porównany  xi^ 
zycem,  które  na  pogrzebie  Abraama  z  Goiuchowa  Gołn- 
chowskiegp ,  stęzyckiego,  wiślickiego  Starosty,  powiedział, 


fnypiaawKy  takowa  Fraicinfcawi  litknyitmnUnM  K«> 
silelttMwi  labtbUeiiiL  Miwun  il^igAte  ate  o4iMe«i  to 

« 

luomie. 

—  Skftktmn  Jm^,  powledstot  kuaue  m  pognę* 
Ue.Jfarytfitni^  B$rt§vMemuy,  i  wjikt  10  7«ri«mir  164& 
(posMa  eksempl.  J.  ŁiaoMr  w  Poxil)« 

--  KrMUwr  Jan,  ni^dyś  pnełoiony  BasyiitBów  pni* 
imiawnyck  w  Poiocka,  a  pńiaićj  naita,  Kuaodzieją  byi 
w  Wihue ,  gdaie  1(M8.  wydai  Kontid^rwM  podoM  pmnom 
IHiuniłom  około  niektoryeh  ich  nauk  przeciwnych  wwn4 
i.  KałhoUckiey.  W  dziełku  tem ,  optakany  staa  zakoBai- 
ków  ruskich  pod  wtgłędem  oświaty,  pra^stawia. 

—  Jan  Białobockł.  Na  dzief kacli  swych ,  których  zaaii 
kilka,  (czytałem  je  w  bibL  Ossol.)^  podpisywał  się  „Sekre- 
tarzem K.  J.  M/'  Pierwsze  na  ai^ls  t  Hymny  y  Prozy  poU 
$kie  z  Brewiarza  Rzymskiego  to  iedną  książka  zebrane, 
kMre  wyszły  u  fir.  Cezarego  w  Krak.  1048*  w  Sce.  Drogie 
ogiosR  autor  feez  miijaca  driri^o  1649.  roku  pM  tytułem: 
Ehr  męelwa  na  obioinienie  skwy  Miehala  Wieniame^ 
kiego.  Trzecie  pod  aapisem:  Brał  Talar.  Albo  Uga^Wit- 
eui  ze  Psem  na  Gospodarza^  wydał  Ui2.  tamie  co  I 
pierwsze.  Czwarte  pod  tytułem :  Zegar  w  krótkim  zebra- 
niu Czasów  Królestwa  Polskiego^  wiekami  Krolow  idą/Dy^ 
Imiona  Srohw ,  Ktoiowyeh  y  Potomstwa  łek  Erolewekie* 
go,  wskatuiąoy^  w  Krak.  w  druk.  wdowy  y  Dziedziców 
Fronc.  Cezar.  1661.  drukow«6  dał,  (w  ćwiartce,  atronice 
ateUczbowane,  ostatai  żaak  druku  K.).  Plrsypisai  je  JerzeoM 
Łiriiomirśkiemu.  Po  przypMe  na  odwrofirój  stroairy  czy- 
tamy: Opisanie  rzeczy  w  tym  zegarze  liaiami  ozooKaoByck 

Krotko  Imiona  tyUco  Krolow  y  Królowych, 

W  tych  Liiiłachja  naprzód  od  Lat  Chtystiuowyeh, 
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Pofoaon*,  PofoiMlwa  kb-fie  toi  wniteakiiid 
Dlngo  który  Król  iyie:  y  dtago  Pannie, 
A  ktd  ehch  dbsUtectaie  Rsąd  wiedsied  kaidegó , 
Do  kranik  g»  odUjrltai  tf  41  RelMIta  t«go. 

Piąte  deielkf :  Odmkma  FoikmćM^him  Sfery  tiiestch 
łeczneff  kozaohięy^  wystio  tamie  1G53.  (w  takia^e  Mmn^ 
cie»  straiio  ma  64)^  P^  prtygidte  Janawi  ZeliiiojakieiDu  brc^ 
bi  na  Tarnawie,  podpisanem  t  Przemyśla,  idzie  rzecz  do 
Czytnika: 

* 

Mniemad  nie  traebat  gdy  piei^  wienmami 
Te  dziele,  hym  miai  baia<5  z  Poetami: 
Łnbod  wiele  iest  takiey  opiniey,    * 
Se  wietMiM  piaatJ  ale  fsecz  Histoiyey. . 


W  ezterecb  częćetacb  wyraził  te  odmiany,  a  jak  w  pierw^t 
saem  dsieiko  Klm«wi€za  Pamlttnik,  tak  w  tern  Sanraelik 
Twardowskiego  daśladowai  SMzte  na  koidec: .  .^Pogoda 
idsna  Oyczyzny^'  jest  paaegiryk  (tak  nazwał  go  sam  an-^ 
tor,)  na  cześć  Jeremiego  Micbała  Kprybuta  Wisniowieckie- 
go  napisany,  i  1650.  u  Fram.  Cezateg9  u>  Krak.  na  kilku 
ćwiartkacb  wydrukowany.  EkzeiUpfarz  nie.  caiy  dzietka 
tego  posiada  Icsiązoica  Ossplińskicb  we  Lwowie^  Zaczyna 
się  pisemko  w  ten  sposób:  ,,PiiiKgfryka  ezęsć  pierwsza:'' 

Niech  Stońcu  Obtok  akądkolwiek  chce  sikodzid 
Umie  się  ono  pięknie  W3rpogodzid, 
A  obtok  zginie  od  ogniatey  etrony, 
Z  ćieniem^zniBzcsony. 

-^  Ks»  AłekMider  Oatropolski,  ,,zakonii  00.  Bernar- 
4yMw,''  miat  kazattte  przy  przeprowadzenia  z  Pragi  de 
Wai'aza«ry  (konwojowanego  z  Merecaa)  ciała  Władysfa* 


\ 

I 

I 
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wa  lY  Krdla ,  ktdre  w  tameenym  (praskin)  doaio  Lore- 
tańskim powiedziawszy,  ogłosił  drukiem  w  Warszawie  o 
Piotra  Elerta  164S.  pod  Baplsem :  Ikeimkrtdnosc  w  im- 
prezie  enol  żywo  pozo9tah/eh  (w  4ce,  przypis  brata  Mo- 
narchy Karolowi  FerdyDandowi ,  płockieaHi  i  wrocławskie- 
ma  Biskapowi,  sy^atara  A.^-C.  Dziełko  to  w  bibl.  zakł. 
Ossol.  czytałem).  Nic  awagi  godnego  nie  ma  to  kazanie ! 
—  likoby  Sł%nka,  wydał:  Obrmź  Słaróiffinoiei po- 
sług w  Oyczyzme  Przezaenego  Domu ,  Ich  Mdóm  PP. 
Branickick ,  na  szczęiltwy  Akt  Małżeński  zacnych  Mał- 
żonków, Jego  Mości  Pana  P.  Piotra  z  Ruscze  Branićkie- 

.  gOj  Jjey  Mości  Panny,  P.  Anny  Łyszkowskiey  wysławiony. 
Przez  Mikołaja  Sł^kę  z  Rudki,  W  Krak.  w  druk.  Frań- 

^  Ciszka  Cezarego  R.  P.  1648.  Broszura  ćwiartkowa  (osta- 
tni znak  druku  jest  B.  3.  Czytałem  ją  w  Inbl.  zald.  Ossoł.}. 
Autor  przechodzi  w  ni^j  dzieje  donm  Branickich ,  opiewa- 
jąc je  we  zwrotkach  XXXn.  Naprzykład  kładę  zwro&f 
trzynastą : 

^  w  Świeciu  a  w  Gdańsku  gdy  rozkasowaU, 

Dobrze  by  wato  Oybzyznie  w  ty  czasy, 
Kiedy  urzędy  tamte  ich  stuchaliy 
Nie  byty  takie  na  szjrpry  chałaty. 
Umieli  oni  zatrzyma<$  w  catości » 
'  Grdańskie  swobody  umieli  y  Polski ey 
^        We  wszem  wygodzid  Szlacheckiey  wolności. 
Bo  na  to  byli  z  opatrzności  Boskiey. 

—  Ks.  larcin  Helaninsz ,  wydał :  Wonność  wdzięcz- 
ną, Rozy  niebieskiey  Panny  Przendiwi^tstey  Mariey, 
w  Kościele  Tuchowskim ,  Zakonu  Swinga  Oyca  Ben^ 
dykta y przez  wielkie  lasM,  dóbr odzięy siwa,  y  Cuda,  %ba^ 
wiernie  się  wydawaiąca.  Z  dozwoleniem  Starszyck  OUof^ 
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wiana  y  adkrpta  przez  W.  X.  Mardną  Melaniuiza  iegot 
żakami  Kapiana^  i  pamienięnega  Kaiciała  Kapelana. 
W  Krak.  to  druk.  Wdawy  y  Dziedz^  Andrz.  Piotrkottezy- 
ha  Typagr.  J.E.M.  Raku  Pańsk.  1648.  Broszura  ćwiart- 
kami {syga.  A. — E.  w  bibl.  zakl  Ossol.  odemnie  czytana) 
Mwiera :  przypis  )ćj  Staniai.  z  Baiearaa  Pstrokońskiemn, 
Biskupowi  chełmskitmu  a  Opatowi  tynieckiemu,  przez  za- 
komikdw  klasztoru  kttfremu  przewodniczył,  dalej  rzecz 
do  czytelnika ,  i  dzieje  obrazu.  Okoiar*  1620.  objawił  się 
w  Tucbowie  rzeczony  obraz ,  który  odtąd  słynął  cudami^ 
azeroce  tu  opisanemi,  ' 

—  Daniel  ZialiAski ,  wydał :  Nńświęłszey  na  Niebie  y 
Ziemi  pa  Bagu  Pannie  y  Malce  Baiey  Mariey,  w  szacie 
.  ziatey.  chwale  toezelkiey  swiątabUwaid  y  Daraw  Bożych, 
Uizarami  azdabioney.  Przy  Synu  swoim  Kralu  Nieba  y 
Ziemie  meeznie  będącey.  Y  wszystkich  dtichatcnie  zyc  pra^ 
gnących  Palronce.y  Przewodniczce.  Ta  Szalawzorzysła 
Doskanaiasci  oddaie  się  i  poświęca.  Dziełko  w  ósemce,  bez 
tytułu  gidwnego,  gdyż  liczba  stronic  zaczyna  się  na  na- 
stępnej jego  a  więc  drugiej  karcie  od  liczby  3.  a  idzie  ai 
do  liczby  307.»  po  czim  naslępiue  rejestr.  Przemowę  pod- 
pisał z  Klasztoru  Blizu  Franciszka  ś.  Aiwerneńskiego  dnia 
17.  Septembra  R.  P.  1647, X.iS.  co  łe  „Oyto  Daniela  Zie^ 
lińskiego,  zakonu  Ojciiiw  Bernardynów  w  Klasztorze  ĄI* 
werneńskim  (pod  Krakowem)^^  oznacza,  świadczy  cenzura, 
na  temSe  położona  dziełku.  Po  przemowie  idzie  znowu  rzecz 
„do  Czytelnika,''  po  którćj  pastępuje  panegiryk  Bogaro- 
dzicy powiedziany,  w  trzecb  rozwinięty  częściacb.  Czyta- 
łem  go  w  bibl.  zakłada  Ossol. 

Rok  1649.  Ks.  Wojciech  Cieciszewski,  „S.  J.,  ś.  Teolog. 
Doktór,  i.  K.  H.  Kaznodzieja  i  Teolog,''  wydał  za  pozwo- 
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leitfeiii  sUmych,  fo  Wctmz.  u  P.  Ebrła  104^.  (w  ćwtertoe, 
%  których  pnedostatiia  znakton  C.  3.  je^rt  oputrtraa)  ka- 
tanie pod  napisen :  Escpeditta  Zborowska^  stczęsHune  dth 
lĘońMcna»  PtZif  obćonośei  ryeer$kta  obozotf,  zl^iprow' 
shifigo  y  niariaiskiego,  ktore  miał  (KazMdzieja)  we  Łm^ 
mf.  Zakca  lię  doayć  dobrą  polnczywą.  Dawaiejmydi  |rf» 
aarzów  polfikich  autor  gęsto  wypisuje. 

^  Kt.  Aleksaadar  a  Jeai^  ^^Karmelila  Bossy  i  Pneor 
koiiveata  Lwowskiego^''  podał  do  druku  1940.  w  Krak. 
u  wdowy  y  D%ied%.  Andrcu.  Piałrkowcz.  każaate,  ,,na  po- 
grzebie Stanisława  Hrabie  na  Wiśniczu  Lubomirskiego  Wo- 
jewody krakowski*  kttfremn  iłał  napis:  Rzeka  do  swego  się 
po^%qjtku  v>raeaiąca,  synom  zmarłego  przypisane  (w  ćwiart- 
ce, sygn.  i.— £.)•  'I^Koi  roku  wydał  (nie  powiedziawszy 
gdzie,)  kazanie  pod  napisem:  Plastr  miodu  od  śmierci 
pożarty  ąle  imierd  wydarty,  które  ,,na  pogrzebie  panny 
Barbary  Łanckorońskiey  Kasztelanki  kamienieckiey*' po- 
wiedział (w  4ce>  sygnatura  A.  —  C.  3«,  przypis  rodzicom 
zp^rićj).  Następnego,  roku  wydał  dwii  kazania  w  Krak. 
ą  Łąhftiza  Kupisza.  Jedna  pod  napisem:  Niebiętkie  pla- 
nety górnym  oddane  Spkasrom,  ktdre  ,,na  pogrzelrte  Jana 
Mikołaja  z  Nłirowa  Daniłowicza  Podskarbiego  wielkiego 
kojronaego''  (w  ćwiartce,  sygnatura  i. -r-£.  3;,  przypis  mat-- 
łooce  zmarłego);  drogie  pod  ty tiitem :  Mf^na  smiere  mę- 
żnego żywota  pkd,  które  miał  ,,na  pogrzebie  Młkełaja 
z  Oiesowa  Gaiewona  Starosty  radomskiego*^  (takii;  kształty 
syga.  ii. — D.  2.)*  Zaraz  następnego  roku  miał  kazanie  „na 
PiDgrzebip  Fredrów  z  Pleszewie,  Jakóba  Maksymiliana  Re- 
ferend.  koronnego  (którego  pamięć  dwoma  kazaniami  ucz- 

ł 

di),  tudzież  Jana  Sędziego  przemyskiego,  i  kazania  te  tegoł 
roku  tamie  wydał  Ka.  Mdrz^  Podolski ,  Kanonik^prze* 


nyski ,  Probosics  łaHCDcki ;  pod  napismi :  JeinoroUc  2^ 
cny  y  starodawny  zacnego  y  itarodtncnego  w  Polszczę 
domu  (w  4ce;  sygn.  A.—G.d.,  pnypis  Andrzejowi  zile- 
8xewic  Fredrae).  Kąsania  te  moinaby  pamiętnikiem  rodzi- 
ny  Fredrów  nazwać,  W  rok  po  tyćłi  mlaf  kazanie  na  po- 
grzebie Mikołaja  z  *Pilce  Koryciliskiego ,  Kasztelana  biec- 
kiego,  które  r.  1653.  wydał  tamże  pod  tytułem:  Tojmt 
na  podcięcie  wymosĄfch  eedrow  w  ręku  sn^crci  pokdOiny 
(w  4€e,  sygn.  A.  -r  C.  2.,  przypis  Stepbanowi  ż  Piłce  Ko- 
ricińskiemu ,  Podkancierzema  koronnemu).  Wreszcie ,  b^ 
dąc  Przeorem  kiasztoru  Ojców  Karmelitów  Bosych  ś.  1|D- 
chała  w  Krakowie,  wydał  tamie  o  wdowy  i  dziedziców 
Szedla  1658.  kazanie  ,,przy  ekzekwiacli  Piotra  Gembickie- 
go,  krakowskiego  Biskupa''  powiedziane,  pod  tytułem:  Wi- 
zerunk  pasterza '  dobrego ,  wydrukowane.  Wszystkie  te 
kazania  (czytałem  Je  w  bibl.  zakładu  Ossol.)  do  lepszych 
c;casu  swojego  naleią.  Nie  aadzi  Kaznodzieja  makaroni- 
zmami suto ,  a  mowę  swą  poezyą  nie  tylko  łacińską  lecz 
i  polską  przyozdabia  często. 

~  Ka.  Franciszek  Paweł  Rnszel ,  ,,zakonu  kaznodziej- 
skiego  Kapłan,  i  Promotor  ś.  Krzyża  w  Lublinie,  ś.  Teolog&l 
Magister,''  wydał  tamże  1649.  u  Jana  Wieczorkowieza 
broszurę  z  kartek  nieliczbowaoycb  składającą  się ,  któ* 
rij  przedostatnia  ćwiartka  wstępu  znakiem  b.  3.  a«,  a  sa- 
mego dzieła  karta  ostatnia  znakiem  E.  opatrzona  jest  Ty- 
tuł broszury  wyraża  oraz  treść,  pisma.  Napis  jej :  Fawor 
niebieski  Podczas  szczęśliwcy  elckdey,  na  Krolesttno  pot- 
skie  pana  naszego  miłościwego  Jana  Kazimierza  Krjola 
Szwedzkiego.  Miastu  Lublinowi  ^  czasu  gwałtownego  nie^ 
bespieczeństwa  od  swawolnych  Kozaków^  cudownym  spo* 


pi4h.  roŁs.  T.  III. 
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iobem,  Roku  1646.  di^  10.  Noiem^f.  odB&gi  pókdrśtty. 
IfagfśCi^afowi  lulnAttliteii^a  pnypisał  mfor  swą  praeę. 
Wćteśdi^j  to  roku  i<(»1.  wydarty  p^rzezei  w  WiMte  7r^ 
tiM^A  no  A^eń  ehwóiebnif  Jk^a  i.,  prz^Wodti  Jother 
BI;  432;  Ja  aie  łaaai. 

—  Kf.  Kacper  Ładd^  wydał:  iwidzitfiędiy  Ubdnupriin 
tmierc  pud  wŁiótą  itiomi  łym  lepiej  htiłnąa  zdmoiysty. 
JNa>ogr£etire  i/^śnit  Oświeconego  Swtętey  Pandcci  Jana- 
nś  Jzydera  z  Oatrof^ai,  na  Za^iawin  Xiąz^ia,  Woie wodzi* 
ca  KHowskiego,  pr^z^ntówatiy  w  Kole^acie  Taraow^iey' 
ptzez  X.  Ka$pra  Łąckiego,  Ktinon.  i  Ordynariusza  Kazno^ 
dziBiB  TahwwśMego,  R.  P.  1649.  dma  18  Marta  to  Krak. 
fO  druk.  Łukasza  KupUza  J.  K.  M:  Tpp.*  Broszura  ćwiart- 
kowa. V  ek^zeniplarzo  od  końca  uszkodzonym,  czytaia 
«OeiiiQie  w  bibl.  zakfadu  Ossol.  (ostatni  znak  druku  D., 
przypis  Janowi  Ziimojskiemu^  Hrabi  na  Tarnowie  y  Jaro- 
sławia kafuzkiemn  Staroście),  nader  liche  kazanie  zawie- 
ra. Reśzia  utworów  jego,  rAwniei  kazania  zawiierającycti, 
są :  Pomii^r  życia  długiego ,  kazanie  na  pogrzebie  Zofli 
Pudeiicyąn.iy  (teAr)  Xzney  na  Ostrogu  i  Zasławiu  er  Kraku 
Łukasza  Kupisza  1649.  Inne  kazanie  tegoż :  Rutka  ducha- 
wna  czyli  kazań  pi^ć  podczas  postnego  nabożeństwa,  tam- 
itu  //.  Lenczewsk.  1662.  wyśzio.  lane  znowu:  Wieszczek 
fortunny  kazaniem  ozdobiony,  tamże  u  Łukasza  Kupisza 
1651.  Inne  nakoaiec:  Winnica  troiaka,  czyli  kazanie  przy 
pogrzebie  Wfadys^Iawa  Dominika  na  Ostrogu  i  Zasiawia 
]Dąz($cta,  tamie  1667.  u  tegóz  pokazafo  się.  Wszystl^ie  są 
w  ćwiartce.  Czytałem  )e  w  bibl.  zalitadu  Ossol. 

Rok  1650.  Es.  JakAb  Roatkowski ,  ,,Kanonlk  cbełmslci, 
tyszowiecki,  dubiński  Pleban/'  podał  do  druku  w  Lublinie 
u  Jana  Wieezorkowicza  kazanie,  na  pogrzebie  Aleksandra 
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fmriedtfaiBe,  iawssy  md  aafu:  iastm^iieo  gpęśtdę  azlor 
ekBcififlgo,,  i  ptiypiMirssy  je  brata  xi|i«rtefo^aii3E8te»> 
«owJ  MargniU  oa  Ptocsowf e  i  liąza  Wojev>oftełe  Mwtat 
miraklMiu  (w  cwiairtee ,  syga.  i.— C.  4?.,  w  biU.  nkfajbi 
Osspl.  czytatem).  Ntuem  się  Xk\t  uleeB. 

•^  Ki.  RapmidZąjąoikswAi,  Dpininlkoii  <;a*v)  ó«I«* 
tey  Teologtey  Stud.  Formal.  et  Decan./'  wydai  u>  %Jinik 
w  druk.  i.  T.  00.  Razylianoto  kazanie,  pad  aapisem: 
KJbuez  herbowy  w  domu  Paml&wiczowskim  Manową  hid(h 
wą  z  serca  żelaznego  Adama  Łukianskiego  PawtotHcza. 
Hołmisirza  Pulkmrmka  na  kartach  nieprzyśadelskich 
ukouHinyy  które  roku  1650.  na  ięgo  ppgra^bie  pawiedsittl» 
i  synom  imartego  przypisał  (w  ćwiartce ,  ostatni  «ttak  dra* 
ku  C.  £..  prócz  dwóch,  tytuł  i  przypisanie  zawierający  oh.. 
Czo^tałem  w  bibl.  zakiada  Ossoi.).  zwyczajne  to ,  niczen 
n{e  cidzoacząiące  się  kazanie. 

—  Ka.  Aleksander  Andrzej  HieviaroindĘi,  „pisauil; 

Lektor,  Przeor  konwentu  Samborskiego  zakonu  kazad* 
daiejskiego/Vydał  w  Mrak.  u  Frane.  Cezarego  R.  Pansk, 
1650.  Pczew  smierd  dany  y  godne  respoma  tey.  ,^Oboia 
wyrażone  w  Kazaniu  na  pogrzebie  Macieia  z  Rybna  iRy- 
bieńskiego,  Łowczego  chełmskiego"  (przypis  Teresie  z  Sta- 
nina Rybi^ńskićj  inałźonce  ząiarłego »  tudzjel  MUcałajowł, 
Janowi,  Maciejowi  synom  jćj,  wszystkiego  jitronici4..re* 

• 

aztę  azil(/  stronicy  ^32.  kazanie  zabiera).  Czysta  Jgraszkfi 
dowcipu!  Czytałem  w  bibl.  zakład  u.  Ossiri. 

—  Ka/Jan  Chryioatoii  Bodzanta,  „gnieznieśski  i  kra* 
kowski;Kanonik,  Kaznodzieja  zamkowy  krakowski/'  wydat 
16^0.  w  drt$lk.  Fronc.  Cezarego  (w  Krak.  .w  ćiviart«  osta- 
tni znak. druku  C.d.)[kii2anie,. pod  tytułem:  iBi^g^ua 


a^tea,  kUR  n  fgiieMt  tuktty  s  PKee  (u  s  AteJ 
fnjięśUef,  w  Knk.  a  FfriwIrMśir  ftmMaui  w  kw^ 
fcmyMMi,|iHMi  BakarMiaiiw  iteiisU^  Mww,  pnf- 
fiMWixy  je  AcfcaeeMi  x  Pnjtęka  PnylęckJewi,KasxtdB- 
Mvt  atwkctaMlueaiL  PtdatBejtc.  wwtoici  jest  jeg*  fan 
za^  dn^,  ktdre  pod  tytuten:  Srdtrne  sioUg  Katfe^ 
Uideierzgnśgme,mmp0gfw^biefiiflttm  Genkickfego  Biskupa 
krakowskiego  w  katedno  Tbuwkiey  knkowskiey  1657. 
roko  powiedsiawszy,  wydat  bex  osaaczeaia  roko  w  Krak. 
u  wiawg  ff  dziedz.  Frane.  Cezarego  w  ćwiartce  (ostatal 
nak^dmkn  D.  2.). 

—  Fraidaztk  Cezary,  ^todeot  akadeniej  krakowskiej," 
zostawH  paaegiryk  pod  tytułeni :  Konmnkcga  szez^eiuna 
dwóch  herbownyeh  planetów  OtUrie  y  PoUcozieaj  który  na 
weeele  Jana  z  Ooloa  Soleckiego^  z  Ludwiną  z  PrzybgsUh 
wic  tUnorowną  napisawszy,  wydai  w  kształcie  arkusza, 
(oslatni  zaak  dmka  F.  2.)  rokn  1650.  Następnie  aapisaf 
wiersz  pod  tytaiem :  WeeoĘy  Apjdaue  na  akt  weselr^  Ka- 
fimierza  Bystryowekiego  i  Zofii  Cielescionki  córki  Kac- 
pra Cieleiły  Rajcy  krakowskiego ,  ktdry  1666.  r.  bez  wy- 
raienia  miejsca,  w  ćwiartce  (przedostatnia  jest  literą  B.  3. 
ozaaczona),  wydał  z  draka. 

—  Mikołaj  Frykac,  wydał:  Zabawy  Rycerstwa  Pol^ 
ektego  Po  szezęiliwey  Electiey  Niezwyciężonego,  Jana  Ka- 
zimierza Szczęśliwie  Panuiąoego  Króla  Jego  Mosd.  We- 
spół z  Obleieniem  Zbaraskim  y  Szczęśliwie  dokończona 
Ewpedilia  Zborowska.  Wydane  przez  iednego  Żołnierza, . 
w  Roku  1649.  w  Lublinie,  w  druk.  Jaria  Wieczorkowicza 
A  Pansk.  1650.  W  ćwiartce,  przedcistataia  ma  znak  dru- 
ku F.  «9.  (czytałem  to  dziełko  w  bibK  zakłada  Ossol );  Na 
odwrotoij  stronicy  tytułu  są  wierszyki  do  Zoila.  Po  czćm 
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pnypisa^ie  dziefa  wlecsten  BaphrMego,,  Jertema  na  Oa- 
soUiiIe  Hrabi «  Tęczyaa  OssoiiAskiemn ,  Kanclerzowi  Ko* 
roaneaiiD ,  przez  Mikołaja  Fri/kaea  (saadi  aatora  jego,) 
irobioae.  Kończy  je  epilog .  z  ktdrego  waiosek  o  wartości 
tycb  wierszy  zrobić  sobie  można  należyty: 

Takem  ikońezyi,  niechay  kto  po  mnie  poprawnio, 
Biegleyszym  Geniassem,  mieysce  zosta wuie. 
Mnie  nie  aadne  pochlebstwo  nwodzi  do  tego. 
Wolno  kto  chce  poprawili  dśila  {tak)  spisanego. 

■  • 

—  Harc.Knczwarewiez.  Jego  jest:  Relaeia  Expedyeiey 
^baraskiey  w  R.  P.  1 649.  przeciw  Chmielnickiemu,  Ryth'^ 
mem  Polskim  przez  Marcina  Kuczwarcwicza,  R.  P.  1650 
przełożona.  W  Lublinie ,  te  druk.  Jana  Wieczorkotoieza. 
Broszura  ćwiartkowa  (sygn.  A.^F.2., przypis  „Jeriemiemu 
Hicbalowi  Korybatowi  Wiśnio wieckiemu ,  Wojewodzie  rii- 
skiemu'")  wierszem  opowiadająca  wiadome  z  dziejów  zda- 
rzenie. Nader  licba  ramota !  , 

—  Piotr  Hiacynt  Pmszd  Jego  są :  Kleynoty  Stole^ 
cznego  Miasta  Krakowa ,  abó  Kościoły,  y  co  w  nich  jest 
widzenia  godnego  y  znacznego ,  krotko  opisane.  Do  łe^ 
go  iest  Katalog  Królów  Polskich,  y  Biskupów  krakano 
skich.  Powlore  z  pilnością  prz^rzane,  y  do  druku  poda^ 
ne.  Przez  Piotra  Hiacynłha  Prwcza ,  Alum.  Akad.  Krak. 
Cam  licentia  Saperioram,  wydane  w  Krakowie,  w  Drukar- 
ni  Franc.  Cezarego^  J.  K.  M.  Typ.  Roku  i.  Miłościwego 
Łata  w  Rzymie  1650.  Dziełko  ćwiartkowe,  Aleksandrowi 
z  Brzezia  Brzeskiemu ,  Kanonikowi  krakowskiema ,  przez 
wydawcę  (księgarza)  przypisane.  Składa  się :  z  przypisa- 
nia i  przemowy  (do  czy tetaiika  gościa ,  tadziez  do  Krakowa 
siiasta)i  z  samego  dzief  a  miasto  i  kośdof y  Jego  opisiąją- 
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4«K«  (outii  ti  d;le|a  im  ofMitaą  fNigiiacyc  estiiUMft  strar 
DlOB  imsi  iicsbf  97.)*  Waikystk^  zaś  raBeju  sia  jednaiDMpą 
i9y8Mti»f  ę:  (prsadfsIatwUi  ćwiartka  analsiett  A^.  3.  offttratm 
jeat).  Po  opisie  fcodoial^w  Mzie  katalog  &sią£ąt  i  Kr«l«v 
polskich  od  roku  dM.  foesąwazy.  Po  rzem  są  ^.stacye  aie- 
dmi  kościofów;*^  i  tu  koniec  dzieła.  Wydawca  zrobif  doda- 
tek, w  ktopya  ofusseaoBa  liosclofy,  KfóMw  i  fiiakupdw, 
dopisał  Ważne  to  jest,  jak  na  sw(}j  wiek  dzieło.  Jest  ni- 
by przewodńiki94»  dla  ^bcąief^o  ;^w^da4ć  Kraków  podsta- 
wionym. Czytałem  je  w  bibl.  zaklOssol;  Jest  i  w  Krakowie. 

~  Hardo  Winklw,  wydał,  Hymen  abo  Progtioslyk 
-Szczęścia  przy  Poimżnym  Weselnym  Akcie  notrym  Mai- 
umhom  Jego  Mości  P.  Jaaynłowi  Łopackiemu,  Fdozofiey 
y  Medycyny  Doktorowi,  y  Jey  Niąsd  Pannie  Elzlnede 
WinMeroicnie ,  Pannie  Cnotą  y  Urodą  godney.  Pełnym 
iyciMwom  ajfektem  praei^  Marcina  Winikłent  w  Slam^ 
Akademiąf  Krakowśk.  FUozofiey  Audiłora  pre^entowaf^. 
W  Krakl  w  druk.  Walery ana  Piątiiowskiego ,  Raku  1650. 
Ćwiartek  ośw  łącznie  z  tytułem.  Licba  ramota ! 

-~  Ks.  Jakub  Antoni  Jendrski,  „Doktor  pisma  ś.  Defl- 
nttor  prowineiey  r oskiej  i  litewskiej ,  Regeat  i  Kfti^ao- 
dzieja  konwentu  wileńsk.,  Panny  Maryi  na  Piasku,  aakonp 
Franciszkafts  kiego  /'  wydał  w  druk.  00.  Bazyt.  to  Wilnie: 
M^iraindziemgwka  (i9ikydwoch\Bomou>  dla  siebie  albo 
kajanie  pokazane  na  pogrzebie  Wieimomey  Jey  M0S9 
Parnej  Alexa»dry  Radziminskiey  Ciunonowey  Szascdow- 
ekieyPadkomoręymy  zmudzkiey.  Przez  Wieł^nego  JUf- 
af!^  jak^a  Ani.  eiCiPmAO.  Marca  r.  1652.  W  V^ikue 
w  druk.  \Oycow  Ba^iUanow  Su)ięley  Troyce,  (w  ćwiaf  tce* 
(Dzecift  M  koteft  je«t  an«kiMii>.  <2^.  opateioaa,  przypis 
Jędfiąjowi  AlekMadrowi  na  iRadumioie  Rndzimińsklenip 


I 

(Msolłftśkicli). 


Z.  t^isarze,  którycb  iniiana  f  dzieła  nie  dilrfzą  się  óżnH 

eiy^  lataiilł. 


Mftałaj  Oliilńelsld ,  •pisai  Sposób  rządu  koronnego  y 
gotowości !  Obrona  Rtectypospolitsy^  iakaby  mi&isi^  by  i. 
Wydany  przez  Uikołaia  Chabielsfilegó  z  Chabiełie.  Wi^ 
%nia  Tureckiego.  (W  ćwiartce  wydana  brosznra ,  ^  oitatni 
znak  druku  D.  3.),  Autor  bawiąc  aię  żołnierką  za  młodu 
w  Niderlandach ,  w  Niemcisech ,  w  Wę|i;rzecb  ^  dostał  słę 
do  niewoli  Turiiom.  Będąc  zaliczony  od  nkh  do  azyatyc- 
kiehpułkdw,  miał  sfM^sobność  ptzypatrzyć  się  głóiumie 
turecliićj  artyłeryi.  Za  powrotem  do  kraju ,  dał  w  wyd»- 
nem  przez  siebie  pisemku  radę  współziomkom ,  aSeby  ta- 
kowąS  u  siebie  po  wojewddatwach  zaprowadzili,  kttrąby 
^raz  z  pospolitem  ruszeniem  występowała  w  pole.  Odmie- 
niwszy tytuł  pisma  swojego,  wydał  je  po  raz  drugi  pod 
napisem :  Pobudka  narodów  ehrzesoianskich  na  podmę* 
sienie  woyny,  przecńpko  nieprzyiacielom  krzyia  święte* 
go.  I^zed  lał  kilkadziesiąt  do  druku  wydana.  A  teraz  po* 
włore  przedrukowana.  R.  P.  10T5.  Przedruk  zupełnie 
odpowiada  oryginałowie  przedostatnia  ćwiartka  opatrzo- 
no jest  znakiem  D.  3. 

Woyciech  DybMaki ,  na  lichym  wier«su  (czytałem  go 
w.Załusk.  blbl.)  swym,  pod  tytułem:  Snopek  strzał prze^ 
siciełnego  domu  Sapiezanskiego ,  podpisał  się  ,, Artium  et 
Philosophiae  MHgiśter  i  świętey  teologii  auditor  w  akade- 
mii włlenslciey/^  Jnszyński  go  nie  zna. 

Jan  JarewłCK ,  Akademik  wileński,  wydal  w  kształcie 
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arkwu  (pnedostatnia  karta  ma  zaak  draka  C.  2.)  /mum- 
giryk  pogrzebowy^  powiedziany  na  czeie  Piotra  Budami' 
ny  Dusiałskiego  i  Maryny  Ahramowiezoumy  Daiionktfw, 
które  synowi  zmarłych  Janowi  Marszałkowi  bracławskie- 
ma  przypisał.  Licba  bazgranina!  czytałem  ją  w  hibl.  za- 
kładu Ossol. 

Kazimierz  Jaszkievicz ,  podpisał  się  literami  S.  7*.  A. 
(świf  tey  teologii  aadytor);  na  wiersza  lichym  (nie  zaa 
go  Jaszyński)  pod  tytułem :  Slala  $lafca  ś.  StanUlawa 
męczennika  Biskupa  krakoitskiego ,  na  uroczystość 
imienia  Slanisiatca  Łazowskiego ,  w  Wilnie  w  druk.  Ojf- 
eow  Bazylianów^  (w  bibl.  Załask.  czytałem  go). 

Jan  Ka€zkavic,  nauk  wyzwolonych  i  filozofii  Bakałarz, 
jest  aatorem  nader  lichego  wiersza,  (Juszyńskiemu  nie- 
znanego) pod  napisem  :  Apollo  EpUhalamicus  abo  wiersz 
godowny  Zygmuntowi  Szydlowskićmu  z  Stradowa  y  Ale- 
xandrze  Bylinoumie,  który  w  Załaskich  bibL  czytałem. 

Jan  Kalkowski,  pisał  się  z  Gwozdziec.  Zostawił  dzieł- 
ko gockim  drukiem  wytłoczone,  pod  tytułem:  Chirom&n- 
tia,  abo  praktykowanie  z  rąk  człowieczych ,  z  starych 
Philosophow  y  nowych  inszych  Autorów,  pilnie  y  porzą- 
dnie zebrane.  Eiczemplarz  w  8ce,  czytany  odemnie  Hr  ksią- 
znicy  sieniawskiej ,  bardzo  był  uszkodzony. 

Stanisław  Kałnckowski ,  na  pogrzebie  Marcina  z  Łipia 
Kempanowskiego ,  powiedział  mowę ,  którą  sługa  niebo- 
szczyków Stanisław  Janowski  wydał  w  Krak.  u  Fronc. 
Cezarego  pad  tytułem :  Przemowa.  W  bibl.  Załuskich 
czytałem  ją. 

Jan  Kmszyiski ,  nader  liche  kazanie  na  pogrzebie 
Szczęsnego  Słupeckiego ,  Kasztelana  lubelskiego  powie- 
dział, i  drukiem  nie  wiadomo  gdzie  ogłosił  w  ćwiartce. 
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Ekienplan  bowim  który  w  MU.  %M.  Onol.  czytideM 
byl  ńie  caiy. 

Barił.  Kaiud.  ■aHcki ,  na  wienra  sweii :  Zaioina  4m» 
na  proff  śaiobfiymjikeie  Michała  Adama  Z^^dawikit^ 
go,  Słaróidea  rogozHukiego , pĘ^^iadi  się:  »,Filoxofli Do* 
ktor  w  Akad.  PoziiaiBk.,  poetyki  proftsaor/'  Wyszedł  ten 
wiersz  w  Poznaniu  u  Wpjc.  Laktamk.  w  ćwtartee,  ostatitf 
xDak  drnku  B.  2.      « 

Wal.  Wiśniewskie  wydai  Ikby  utwór  podtyiDiem: 
Piun  radosna  P.  Boga  chwaląca,  prząz  szczęąUice  pa* 
nofcanic  Króla  Zygnmnia  UL  na  stolicy  korony  polikięy 
z  krotką  przemową  do  KroUwny  Anny  (Jagieloaki),  któ- 
rą w  bibL  Załosk.  czytaiem.  Jest  z  nutaoił.  Joszyński  nie 
zna  tego  wierszopisa. 

Ks^  Witowski  jest  aotorem  dziełka  (wediog  Cbłę- 
dowskiego  przywozi  go  Jocber  III.  30,)  noszącego  napis: 
Młotek  duchaiony  w  sercach  łudu  drUujący  (tyle  wycsy* 
taiem  na  tytule  uszkodzonego  ekzemplarza,  znajdującego 
się  w  bibL  okręgu  naukowego^  który  przynosząc  w  darze 
9,€bwalebnie  wysoce  znamienitemu  dekanatowi  Witowskie- 
mu/'  powiada  (w  przemowie):  ,^e  go  nie  dla  tego  wydaje^ 
ażeby  się  zdał  cudzym  szczycie  piórem ,  iecz  ałeby  po- 
mnożył przezeń  cześć  Boską,  y  pożytek  kościołowi  Cbry- 
stusowemu  sprawił;"  zwłaszcza  gdy  młotek  ów  „ieszcze 
sta  lat  niedoszedszy,  w  Polskim  ięzyku  .srodze  zapęział, 
(zamokl)  zaniedbany  y  iusz  niemal  zagubiony  został.  ,,Po- 
niewaz  położona  na  końcu  Cenzura  duchowna  dowodzie 
łe  dzieło  to  r.  1655.  drukiem  ogłoszone  zostało,  przeto^ 
widać  iz  w  drugiej  połowie  XVI  wieku  czyli  przed  stu  laty 
Oak  się  wyraził  wydawca,)  napisane  było.  Autor  niewła- 
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MMfr  w  itetiti  priMdśii:  ta  ttfo  aeliiMi  dnlt^ft  !« 
pewoy  rodzaj  świdra,  albo  raczćj  śpicy  świArow^  ^ 
&Mo»  pod  Dąfl,  DoMkor  to  jeit^  w  Icą  goikiai  vytfo- 
eMme  dhriitoA,  m  kotty  «tenczbowant,  oftatol  xmA  X^ 
optóci  Tij<stro«  Po  ftiai  Jdiio  ,,TestuieBt  albo  dmr 
oatoi»telM  CbrzenaJliBkłego  mli  oatotecsiiey  oMriide» 
id*.  Z  wlinhtego  prsftfomoczoay/'  z  osubayin  zuUn 
draka,  który  jest  j?.  6.).  Podzielli  zat  dw  jMotek  ■ 
tny  dreldwanią,  z  któryck  ploiMrsze  wyrair  „tropy  Chry- 
stiiaa  y  pogardę  proinośol  światoirey;'^  dragie,  ^^napomtl- 
ilo  (tók)  człowiekowi  do*  rzeczy  oiłwiiętnuiycb  sprawa* 
jo;*^  trMCiś,  ^^(Mbiiwne  p^citcby  daie;"*  czwarto,  ,/k  prze- 
laBwIęlszyn  otorM  sakraaieocie  c:(iiiwiekowi  flapomaiO' 
nie  czyni/'  Kaide  z  tych  drelowań  ezyll  rwdiiaMw  (bi 
jo  I  tab  autor  zowie,)  wyraiooe  Jest  w  dość  zgrabnya 
oatycha,  a  koftecy  go  wleraz,  który  w  traocHeai  drełowaaii 
tidat  afę  mo  najteptej.  Przywodzę  jego  początek : 


Nigdy  (rt^  cn^te  tde  I^k% 
Ąni  pod  kłopota  (iak)  fet^ka. 
Cnota  wysoko  pannie 
Cftota  dabiym  roakaziii«. 
Cnota  81^  na  niebie  rodyi 
Cnota  zawsse  z  Bogiem  chodzi 
Cnota  ladzie  z  Bogiem  (tak)  ledna 
T  droga  d6  Nieba  pewna. 

Sebaatian  z  Ssanotlł,  Kaznodzieją  w  Koadanie  będąc, 
toatal  wezwaoy  na  dysputę ,  kttf rą  Ks\ądz  Hieroirim  Po* 
wodowski  miał  o  niektórych  różnicach  wiary  z  Mtnlstres 
tboru  8iDlglełskiego»  a  wezwany  po  to,  „aieby  tę  dysputę, 
tako  się  z  oba  stroa  działa,  spisał.''  Dopełnił  tego  w  ddet* 
ka  (w  16ce,  ostatni  znak  draku  L.,.  wydanem)^  które  ma- 


u 

}9fi  ly««f  m9Awtfw  ckstoiphintt  4toiiaw4«1pBinftai8le 
ulywaMii,  UMi nie  OMiła  t^t  ommMom  noldnk 

SMkam  ftMtoi  RodHidiif a  lttkiUet*v  nMnu  «e 
SiUlska,  alyiuią  bęfląc  tmlft  w  XV*  wf ekn ;  Aąi  pimttUh 
•m  się  d#  Polski  liektikzF  roiiłijr  Mj  cxloii|GMrie.  Od  ti- 
Mci  to  pnerteików  ipoehodEif  jUdonn^er  jfokiltet  Ki- 
WMifk  warm^lrf>  ktiiy  atę  m  {śrgBinite  Stpraga  ^yimittlii 
mstporikkgo  ebwydt  (1),  iaaę  p|oj«t»  oatantMiMEp 
posądiońy  był,  i  z  Mikoiajem  Kopernikiem  it^  podaisi^ 
juz  starości  będącym ,  miewał  około  r.  1537.  schadzki. 
Jego  snadź  potomkiem  był  Abraam  rodem  i;  Grtinberga 
w  dolaym  Szląsku,  około  r.  1506.  Kaznodzieip  nadworny 
Fryderyl^a  V.  fiiektona  Hańskitgo  Mtikm  Cmttk\m  obra- 
nego, na  koniec  Pastor  w  Embden,  1625.  zmarły.  On  to 
postylę  ałoiył,  tudzież  wydał  kazanie  o  obrazack  l(ilka 
razy  na  język  tfomaczone  czeski,  na  koniec  psalm  X)L 
objaśnił  r.  1619. 1620.  (2).  Bez  wyrażenia  miejsca  i  ro- 
ku wyszła  ta  postyla,  wytłomaczona  będąc  z  niemieckie- 
go  przez  Polaka  w  Pruśiecb  snadź  lub  na  Szląsku  mieszka- 
jącego, od  czystćj  polsczyzny  odwykłego,  lub  nieposiada- 
jącego  jej,;  o  czćm  tak  się  wyraża  w  przemowie ^do  czy- 
telnika: ,, W  polszczy  źnie  nie  wiem  jako  uydzie.  Otoll  fłakj 
y  ta  naydzie,  ufam,  Czytelnika  y  Alexandra Sarmackiego. 
Bo  kto  rozumie  Język  Niemiecki;  mniemam  y  niemam  mu 
za  złe ,  ze  tymże  czytać  będzie:  Gdyż  smaczniejszy  Napo} 


(1)  O  nim  portfwnąj  Starożytności  A«  Grabowskiego  II.  S.  nstpn. 
70.  O  Szkoltettf w  rodzinie  porównaj.  Elosego  w  Stenzla  sciipt.  re- 
rum silesiacar.  III.  318.  391. 

(2)  Porównaj  Jungmana  hist  Ht.  211. 215  222.  Nr.  1641. 1542. 
166 1 .  Jochera  Obraz  II.  684 
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le  xiroJa  samego ,  powiadają.  Nieświadomy  zaś  taaitego, 
Die  wzgardzi  tym:  wazalc  w  głodzie  y  razowy  cUeb,  Pan.'^ 
laa  TlieodorilL  z  Potolui  PotocU  PodlLOOiorzy  ziemi  lia- 
HekMj  przypisał  Jo  dzieflo  swym  cdrkom  r.  1607.,  skąd 
irniosdL  oczyatt  SobolewslLi  (a  Jochera  JL  683.),  £e  oa 
postylę  rzeooaą  przełoiył  może.  €o  aii  się  nie  zdaje, 
bo  tradoo  przypuścić  aleby  aa  Rusi-Czerwonćj,  w  owem 
gaiatdzie  czystćj  polsczyzny ,  miano  tak  tle  pisać  po 
polsku. 


KOmZC  TOMIT  TSZlCnSO^  A  HA  TIRU  OSTATHIZGO* 


Uwladofflienie 

O  DALSZYM  CI4GU  TEGO  DZIEŁA,  I  OŚWIADCZENIE  WDZIĘCZNOŚCI. 


Z  przyczyn,  w  przemowie  do  tego  toma  wyrazopych, 
przerywając  na  czas  niejaki  wydawnictwo  dalszego  xiąga 
Piśmiennictwa  polskiego  I  jego  dopef nień,  (w  kttfrych  i  hU 
bliograflą  iacinska  swoje  znajdzie  miejsce,)  winienem 
w  swojem  I  wydawcy  tego  dzieła  imienia  oświadczyć  nąj* 
czulsze  dzięki  p.  Professorowi  Andrzejowi  Kichankiemn 
za  to ,  ze  odrywając  się  od  uczonych  swycli  badań  nauko- 
wycłi  f  raczył  przez  skon  nieodzaf owanćj  pamięci  StanI* 
siawa  Lisowskiego  i  Antoniego  Muczkbwskiego,  przerwa- 
ną w  środku  tomu  drugiego  koreictę  dzieła  poprowadzić 
dalćj ,  i  utrzymać  ją  ai  do  końca ;  który  w  czasie  druku 
*  zwracał  nie  raz  uwagę  autora  na  treść  rękopisu,  i  przy- 
czynił  się  przez  to  nie  nudo  do  poprawności  tekstu*  Wi- . 
nienem  tei  oświadczyć  swą  wdzięczność  zacnym  pra- 
cownikom typograBi  z  którćj  to  pismo  wycliodzi.  Oni  to 
bowiem,  dokładając  pilności  usilnćj  w  składaniu  i  wy- 
tłaczaniu dzieła,  sprawili,  ie  rycbło  i,  o  ile  siły  ludzkie 
pozwQliły  na  to ,  dosyć  poprawnie  wyjść  ono  mogło'  nai 
publiczny  widok.   Przede wszystkiem  nalely  się  wdzię- 


aność  wielka  p.  Jaitwi  Cs^enkieBi,  ktdry  Bajuiiiduó* 
8ią  cięść  jego  czyli  dodatki  sam,  a  resztę,  dziefa  wcapiM 

z  pp.  AdaaeH  YtrytawikiB,  FelikaMi  Kediwiedzkk i 
JizefeH  JaaiazewikiB  składał.  Wszystkie  tomy  wyttt- 
czał  p.  Hoiyaa  Rastkowaki^  a  p.  Aleksaider  Ewiatkania 

zarządzająicy  drakarnią,  dawał  na  to  baczoość  czojiie, 
aieby  zrobiona  korekta  została  wykoaaaą  ściśle.  Cseić 
I  wdzięczność  wszystkim »  bo  wszyscy  troskliwie  cbodiili 
okfeio  iia  pracyl 
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TEKST  TOMU  TRZECIEGO. 
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Pogląd 3 

I.  Dzieła  pisany  nieznanych  z  imienia. 

1.  Z  miejsca  i  rokią.znani  draki * 9 

2'.  Z  miejsca  wcale  nieznane,  a  z  roku  mi^o  wiadome  bezi- 
miennych dmki,  idą  pórządkiejn  abeca^a 104 

II.  Pisarze  z  imienia  znani  i  dzielą  ich. 

1.  Pisarze,  których  prace  wiadome  są  z  rokn  i  miejsca  dm- 
kuy  idą  porządkiem  lat ,  IM 

2.  Pisarze ,  których  imiona  i  dzieła  niedadzą  si^  oznaczyd 
latami 871-876 

DODATKI  DO  PIŚMIENNICTWA  POLSKIEGO. 

Przedatowie « 8 

I.  Pomniki  języka  polskiego  najdawniejsze 4 

II.  Zabjrtki  pism  naczelnych  pisarzów  w  j^zykn  ojczystym  piszą- 
cych   » « 154 

•  •  • 

Ul— V.  Zabytki  pism  podrzędnych  pisarzów  i  t.  p.  literatura  pol- 
ską objatfnSające '.  195 

VI.  Tekst  bajek  Ezopa 309 

VII.  Pierwotne  druki  csfyli  tak  zwane  inknnabaty  polskie  . .  312—488 
Sześć' lit ograflj  do  dzieła  w  dodatkach  pomieszczone* 


TRZY  SKAŹNIH 

M  wszYmrcH  toków  rismENNicnrA  pousiEai, 

lictU  rgpnnkM  onucn  tom,  mraUŁt  stronief.  Gdńe  olok  inĘJi^  »!«  itoi  pi«nra«»,  dommifl 
śią  aUeiy  ii  popnodnia  njmtkM.  stoiHJe  mi  do  niij.  D  loMf  j  dodAtU  di  iegp  dsioU  jpnj  ta^M«» 
'  '~  ^BAJdająeouf.  p  osucpa  pUantfw  pnj  pionrsBjm  toouo  d«ia|«  'Włn  jtfrf  •^■jl^iH 
0bye9Ąfóęf  i  |.  d.  YjMtcMgdlBSoayeH.    8aao  p. 
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Pisane  beiuKMii,  rturaiem  i  uwukttaBi. 


AitXpotric.  GwmnMioft  UL  «30. 
A«ciidft  JL  378  9J»  fomu^  U,  490. 
Akademia  widawslMi  III*  144* 
Akatergastpn  UL  lift. 
AkU  rzecsp.  babiiisk.  0,  639w  A  S68, 
synod,  w  Koim.,  9bor«  wUeńakiogn 

Akfe  oiłogr  chnto  IIL  15». 

Anatomia  abo  8to«ow.  P.  S16. 

AnimuMs  AnimMs  UL  1^4* 

Antihr^fn  UL  164. 

AntjchymD  UL  10. 

Apoloflpa  in.  Sl.jod^ąja  Emscg^  166« 

Apendixlll.  164. 

Archelia  UL  U6« 

Artykałj  wojen,  iietm-  lU.  75.  fądóir 

marazałk.  169«  trkidrjFch  i^«daąi% 

m%  Bwaiig.  167. 
Ang.  ś.  o  mieś.  Bo*,  koąg  pi^  l\U  d3. 
Baba  abo  ftnry  inw.  P.  SI  7. 
Bachus  Ul  695. 
Baldl^go  Jak.  sea  III  160. 
Batrachomyomach.  Ul  36. 
Biblia  ezaroszpaUcka  L  299.  Jadingit 

Zofii  992. 
Bibliotheca  fratrnm  polonor.  U.  584* 
Bractapo  4.  A  mgr  lU.  95. 
Brateiaka  deklaracya  UL  U9« 
Oreiian  Banedykt,  U.  80« 
Bogorod»ca  pieśń  L  814. 


Bona  Garrasiana  JBLI.  69A» 

Canon  mitąae  L  328. 

Gantional  lU.  lf».  37.  150. 

Casus  re8erTAtialbo9fiiMiMUriiMilI«49a.« 

Catonis  disticha  1.  5^.  lU,  77. 

Censura  Ul.  Ii. 

Ceremonie  -w  koionoiir.  lU  77* 

CharfiofilaY  D.  147. 

Chleb  nie  /adrowy  II*  6^ 

Chwały  ŚYictyph  U.  56#w 

Cnotliwy  Litwin  UL  43* 

Go|loq9ivm  pipuk.  Ul  9.  Htmm  Kmi> 

tla  140. 
Comedla  o  mi^apfpiiśeia  I*  376.  i>.  MML 
CommissiagmiicaBiili  lU.  109. 
Compendiom  biUoiiaa  poisaliaoi*  Ł 

258. 
Confessio  I.  362.  Z>.  337. 
Consensus  III.  129» 
Contradykcya  UL  180. 
Co  za  pożytki  UL  143. 
Credo  wykład  IL  493—4. 
Czarownica  powoł.  P«  264L IIŁ  140* 
Csterech  braci  WsMońsk.  O.  8  78. 
Dama  dla  ncindij  P«  287. 
Dekalog  L  296.  wi^lwy  UL  Ok 
Deklaracyja-idbo  uiMilen.ilL  ^88*  a8* 

■Msyału  187.  nowego  .psawa  UL  07* 

konfed.  Ul.  87.  memodaiu*  Adf* 
Detectia  akcessy  Ul.  167. 


Ddi^ne,  o  tpołka  III.  49. 
Dyctionarras  sen  nomenelator  II.  1 49. 

triom  linguar.  146.  D.  948. 
Dialog  miMop.  III.  110. 
Digwkiim  11. 4ft. 
DitpDfeaeła  ŁnbeUka  III.  45« 
Dobrego  idrowia  rządzenie  />.  358, 
Dow<$d  jasny  III.  167.  JMn<j  askodj 

1&6.  troiaty  II.  ttOS. 
Droga  zbawienia  III.  134* 
Drogi  odknpienia  IL  49&.  krwawa  IIŁ 

14S. 
Duplika  na  replikę  III.  167. 
Dwa  bunty  III.  56.  dwa  Itaty  D,  383. 
Dwontwo  obycz.  dóbr.  III.  77. 
Dirorzanin  Zygm.  Augusta  II.  674. 
Dyalog  o  kooipoi.  III.  136. 
Dyalogi  Jezuickie  i>.  995. 
Dyariuaz  weeeU  Zygmunta  ||.  700* 
Dyaknn  chrse4ctja6  11.  603.  mlMnika 

ojesyzn.   111.    160.    przyjacielikj  II. 

585.  potrzebny  UL  U8«  ziemianina 

s  Pleb.  U.  603* 
DyikuTB  o  pomn.  miast  III.  156.  o  te- 

rain.  stanie  *«pp*  163 
Dzieje  i  zwyczaje  tarecicie  IL  680. 
Dzieło  polityka  boia  IlL  139. 
Dziesiątniea  f  II.  It5. 
Dsiesięcknro  przykazania  L  885. 
Dziękowanie  koiicieln.  UL  61. 
DilwowiBko  laski  Itt.  159. 
Edykt  knfla  III   89. 
Ekthesis  III.  53. 

Elekeiej  prsyssićj  II  768.  III.  34. 
Erfsma  Roterod.  rozmowy  II.  75. 
Encbirydion  katechizm  mały  II.  934. 
Epicedion  III.  83.  o  Mich.  Wiszn., 

o  zesciu  Oginsk  76. 
Bpirtok  lisiRebiSamaela  Z>.889.  epoe 

in  epist.  D.  35. 
BpWkalam.  na  wesele  Wiaemb.  lIL  86. 
Bsamen  tbeolog  HI.  8.  prelensyey  188. 
Bsoffiłtancya  po  was.  III.  181. 
Exorbitancye  58. 168. 
Ewangelie  i  epistoły  L  488. 
Facecyopobk.  IIL  169. 
Figury  i  modlitwy  />.  440. 
Fortuny  i  csnoty  D.895. 
Frant  IIL  595. 
Frasakolas  UL  596. 
FrasBkorytmy  Z>.  889. 
Fnrfiinteryi  trakt.  III.  169. 
Osdki  rozmaita  P,  844. 
Otnealogia  ITi^dasa  III.  145. 
Olos  AaoninM  UL  188.  ^biego  ehma- 

4oiao.U.495. 


Główne  opisan.  słąesen.  lii.  7. 

Godzinki  U.  378.  do  N.  Pasny  I.  S09. 
Panny  Maryęy  HI.  170.  i  iBse  Joan- 
nie IL  495. 

Gospodaritwo  II.  693.  dncbow.  Ul.  S8. 
jesdack.  IL  639. 

Gonka  wolno4ć  P.  260. 

4rizela||.  401.  UL  15. 

Hereeie  UL  70. 

Himny  przez  okt  Boi.  Ciała  III.  140. 

łlisloriake  aniles  I.  8«5. 

fiistorya  bardzo  cudna  i>.  369. 

Bistoryja  o  Bamabasan  UL  88.  fciaa 
ueieszna  153.  eodown  obraz  146. 
Częstoch.  U.  581.  czterech  brad 
WaId./>.378.  o  drzew.  krz.  ś.  Ul.  96. 
oHeliaszu  Pr.  19.  krdlko  opinna  D. 
588.0  Bffagiclonie  III.  1 70.  o  obraciy- 
rowick.  149.  o  obrazie  w  Gtidlacii  H. 
581 «  prawdziwa  T03.  sporów  rei%ii- 
nych  595.  o  zburzeniu  Jems.  III  89. 
o  żywocie  Aleksan.  W.  D.  359. 

Hozeasz  prorok  D.  384. 

Hymen  na  irynmph  III.  155. 

Jakuba  Boossela  Ust  lU.  186. 

Jana  Barklaj.  parenes  III.  199. 

Jeduość  cerkwie  III    187. 

Jesycho  nowe  P.  978. 

lndex  Kbroram  prohiMlor.  I.  S95.  908. 

Ingres  abo  wiaad  UL  1 70. 

Istoryia  o  iw.  Józef  A  840. 

Jndiciumlll.  19. 

KalendanZ).  317. 

ś.  Karola  Borom,  (koronka)  III.  78. 

Katechizm  zboru  tych  kdz.  Ul.  65.  Ka- 
techizmy 101. 

Ketonowe  wienze  UL  76. 

Kazania  1.  996.  344.  371.' I>.  101.  sf- 
nodowe  UL  56. 

Kirys  hartoway  P.  980 

Koło  ptastwa  IIL  109. 

Komedya  rybałtowska  IIL  87. 

Konstyt.  sejm.  />.  359. 

Konlarftt  Jesnit^w  I.  589. 

Koronka  błog.  Pan.  111.99.  Karola  Bo- 
tom.  najiw.  Pan.  78. 

Kościół  w  tym  wieku  II.  618. 

Kredencya  noboAna  III.  197. 

Kotwica  nadziei  IIL  199.  więkgrma«ta 
135. 

Komtbales  UL  198. 

Kroniki  braciey  mniiyss.  lU.  171.  tnech 
lakon.  76. 

Krótka  nauka  do  des.  job  III.  195.  hi- 
storya  U.  informseya  160.  nauka 
budów.  dwór.  163.  o  roamyiL  dink. 


ni 


II.  3S6,nądMiii«2>.8St«ffpt««ftllli 
1S2. 

Krm^  dowody  ni.  I7K  oljaliiieirii 
regnłjr  ś.  AugoBcyoa  ISO.  wypisAnie 
o  papiein  P.  3dS.  a  prawdwwe  opisl 
difp.  III  45.  neczy  potn.  tebniiif e  8&. 
krótki  Bposdb  rosbieranw  167.  opisa- 
nie wiary  II.  499.  zebranie  żywotów 
.  ii.  III.  111.  opisanie  zdradsieeiwa 
Walenstina  171.  zjas.  kot  40.  azwię* 
zna  warnnki  125. 

Krótki  rcspoDS  na  dyskora  II.  693. 

Krotofila  i  ifarty  Iłl.  595. 

Ksiąiki  o  tern  skąd  wzięło  pocą  sł.  Boź9 
/>•  875.  o  zachow.  zdrowia,  lit.  1 1. 

Eii^  próbowane  D,  365. 

Lament  chłopski  III  38.  dziad  pomord. 
11.  718.  Hrehora  Oscika  III.  98. 

Łamentowna  dama  III  i7l. 

Latosio  eiele  P.  806. 

Łegacia  na  elek.  III.  94. 

Legendę  Sanctor  II.  565. 

Lekantwa  domowe  III  94. 

Iiakaritwo  doszne  i>.  861.  końskie  III. 
134.  D.  395. 

Lakcyo  Knpidyn  III  595. 

Libasay  prortłctwol.  591.    * 

List  albo  bnlla  HI.  172. .  czartowsk.  74. 
o  kozak.  P.  80«.  pana  ChołmskieffO 
D,  386.  sclacheie.  praskiego  III.  60. 
teologa  II.  603  o  twatrzy  Gbryat.  I. 
348. 

Lista  sałosnego  III.  107. 

Lls^  Gorajskiego  i  Słnpeck.  If .  594. 

Lnkrecya  rzymsk.  III.  60. 

Lntnia  pamaska  III.  139. 

Lzy  Podola  III  96. 

Manifest  Karwowsk.  HI.  71.  obojga  na- 
ród. D,  264. 

Marancya  III.  17. 

Marcns  Ant-de  Domini*  III.  108. 

Martyrotog.  III  42. 

Manryc  Trztyprstyck.  III  169. 

Mazowiecki  statat  I.  802. 

Mądre  panie  III.  161. 

Młfsopost  abo  Tragto.  P.  317. 

Miłościwe  lato  III.  64. 

Młot  ńa  ezarown.ill.  85. 

Modlitwa  I.  335.  846.  D,  90.  98.  pań- 
ska 1. 325.  II.  498.  pospolita  III.  172. 

Modlitwy  kszanne  I.  296.  nabożne  II. 
496.  III.  120.  do  N.  Panny  1.  841. 
przed  kazaniem  D,  119. 

Mowa  Jerz.  Ossol.  III.  141. 

Monstra  wdzięczności  11.  585. 

My  rady  koron.  III.  25. 


Myślistwo  ptas».  P.  8iO.  H.  689; 

Maboiatewo  kodeielne  L888.  po4 
wojny  IIK  II 5. 

Ma  dyszknn  o  stania  tep.  lit.  189; 

Magrobki  w«  ŁwowSa  III.  1 24. 

Mapierwssa  bisior:  o  Sowizrz.  Itf .  1 79. 

MapoaAinaaia  do  Jndai  D.  878pomalNie 
II.  491.  492.  III.  26. 

Na  ragnł^  i.  Ang.  wykUsd  III.  tl . 

Narzekanie  z  wyznań.  III.  22. 

Nanka.cbneściańska  III.  99.  opokneia 
1 15.  nanka  y  praktyka  P.  822.  po- 
znawania II.  652.  o  iwi9t.i«ijqaia0b 
IłL  173. 

Namowa  zbłnierska  III.  112. 

z  objaw.  Jana  i.  II.  481.  Ul. 


55. 

Nędza  Z  biedą  P.  324. 
NiebelongOB  Lied  II.  41 2« 
Niebieskich  ftrb  prsywit.  III.  149. 
Niedziela  pierw,  adwen.  D.  874. 
Nowa  wiara  węg.  fil.  107. 
Nori  Test.  pars  alt.  III.  Z9. 
Nowiny  o  postępów,  nacantwo  III.  9U 

świeftes Niemiec  187.  o  zwycięż.  Gbs. 

II.  677. 
Nowiny  abo  opia.  III.  148.  z  obocn  91. 

z  Poznania,  Torama  85.  z  Bakns  40. 

które  się  stały  Ii.  676.  />.  878.  \mr^ 

straszne  III.  153.  o  Chmieln.  ii.  700* 

LabelskiCy  ż  Moskwy  677.  III.  142. 

ze  Franc.  41.  pewne  o  poaaize  159. 

II.  677.  ponowfene  II.  677. 
Nowy  Satyr  III.  173. 
Ofcjaśn.  litnrg.  «.  III.  66. 
Obiecadła  dwonk.  III.  150. 
Oblata  przysięgi  II.  782. 
Obrona  jednoici  cerk.  III.  51.  Ober- 

sstcrdw  145.   postylle   174.  praedw 

proc.  powtórz,  kont  III.  50.  prawdy 
'  83.  rozsądku  90.    * 
Ochrona  powietrza  Ul.  58. 
Od  areybiak.  i  bisknp.  odpowiedź  II* 

527.  Z>.  401. 
Odpia  Jakdba  żyd.   III.  29.    na  ryear* 

stwo  jes.  55. 
Odpnsty  nadane  od  Sykstusa  Y.IU.  58. 

od  Pawła  V.  Grzegorza  ZY.  III.  80. 

na  koronkę  U.  495. 
O  czarach  i  czamwn*  III.  )  8.  dobywa- 
niu Agry  58.  o  dziestęoinie  s  pisma  ś. 

64. 
O  komecie  III.  2l.  Koafeder.  Łwowik. 

109.  o  fortelach  wcjeii.  78. 
O  miłoić.  lecie  IIK  26.  myney  59.  M- 

iladow.  CJuryst.  62* 


t 


Il.ft77. 


ięllL  ISS. 
•U. ULU.  o 
hoU.  81.  itaircf 


177.  aljr«ll 


56. 

SpnjkMtfliMh  ł  fHMlHM 
widaeina  kMKtj  III  t6. 
M.^w«cfe  lii«te.Paim.  90. 
OttetaA  ftbo  GodrinU  UL  8a. 
AinMBtateiPD  kMjnkw  in  si. 
Okiikry  III.  174.  na  rowhod/  lia« 
&tdjnMc.  Uywśkamk.  UL  iS. 
i^iirtit  kitf tkie  Mbbycia  galeiy  Alas. 
'  in.l28.  m^cieństwa  9  chn.  79. 
bnicyft  poiła  fr.  UL  f 4.  na  woeauofJL 
.  Badc  61.  na  śniierć  Aboan.  175. 
brtyle  1.  SOS,  370.  n.  14S. 
f  adwany.  p.  Pieśni  y  tańet. 
Palma  Trynmf.  UL  116. 
fameU  II.  4SA. 
f  amiątka  nagrahaa  UL  71. 
fdbkm  madiilir.  wyMioi*  D.  S5I. 
Fa»io  ni.  8. 
f  aHia  iołniersdff  UL  80.  lo  jeit  hiitor. 

87. 
ft^ragrhiaoys  dsi44.  UL  86. 
pMwectiwa  m.  108 
pMii  Ciiigeri  fprawa  lU,  98. 
P«wna  wiadomość  IL  677. 
P^ko  Pan.  Mar.  UL  188. 
Philtron  L  535. 

Pieśni  I.  876.  dnehowne  lU.  101.  młło<> 
•06,  nabośtMi.  898.  moralna  D.  160. 
postne  Ul.  176.  przeciw  rokonowi  Z>« 
975.  i^kooMwe  969.  y  tańoe  iii  8ft. 
nowątne  U.  884.  UL  85. 
Fleś6  duchowna  Ul.   177.  o  Gdańska 
98.  o  Jei.Ohr.  1.  338.  D.  SS.krotooh. 
P.  343.  o  ś.  Krysttoi;  Ul.  93^  Mar- 
len 9ydil«   177.  plagach,  28.  Pola* 
nach  IL  411.  potopie  III.  93«  prosta- 
ka do  Sigmnnta  III.  85.  o  igreetewia 
8sQjsk.  78.  o  wesela  Sigm.  wtorsgIL 
863.  384.  o  wyjaddaie  waisa.  IIŁ177. 
iydaoh  177. 
Pi9ć  wieków  III.  175. 
PikieU  niesiw  fort.  P.  849. 
PlerwsM  ceęśd  Peittla  />.  878. 
Piosnecski  m.  178. 
Pi«traonis  g«sta  II.  679. 
Plewy  Stefaafca  IIL  51. 
Piobndka  korony  m.  80. 
Pochodnia  duchowa.  IIL  78L 


M.671 


I.  889. 

PadpoM  koalBd.  Ui.  48. 
PodB(lHNPaaie  Boga  m.  141. 
Pogram  i  ezjekscyja  IŁ  877. 
UL  106.  U.  876.  llL  miMd 

ULll7.tweGkiU.34a 
Pofcoim  wilca  UL  35. 
Polak  w  Sifiko  lU.  lOt. 
Polnicahe  8pradikao8t  IL  147. 
PonyKł  si9  epytaea  i>.  85 1. 
Poparcie  woMJ  ekkaiej  IL  781. 
Poselstwo  csunowek.  donieka  IL 
do  paaa  Hetmana  UL  7S.  króla  3^ 
s  daikich  pdl  L  1 40. 994.  957.  IL  689. 
od  Sowima.  II.  598. 
PoTHdak  modlitwy  UL  I04.  m8^m 

137. 
Poseł  s  Moskwy  UL  69.  s  Wolodi  107 
Postępek  praw.  cmrt.  IIL  14. 
Postila  polska  11.  388. 
Powieść  baidao  dsiwna  lU.  154.  •  pa- 
pietn  Urbanie  L  378.  />.  I90w 
istej  D,  341. 
Poadrowienie  Aaielikie  L  395. 

kdw  IL  493.  pięci  ran  III.  1 19. 
Poiytek  a  mepnyjańii  D.  379 
Prawdsiwo  opisanie  o  Zyg.  UL  HI.  105. 
relaeya  147.  wyobraź.  58.  wypis.  W. 
Prawa  y  praywtL  Uh  185l 
Prawo  bartne  I  303 
Prawy  rycer*  IIL  161. 
Praśonka  abo  Nawara  P.  359« 
Próba  na  obier.  wiary  UL  89. 
Proces  konfed.  I.  680.  UL  47.  BUfdif 

włóczęgą  146. 
Progaostioun  UL  139. 
ProtcsUcia  woj.  Fł.  UL  94. 
Proteoss  D.  409. 

PnECstroga  UL  89.  abo  napomta.  58.  d» 
ewangelików  II.  594.  Ul.  &6.w wisaJL 
Prsestrogi  do  samn.  UL  138. 
Przewodnik  kość.  Kr^  UL  69. 
Prseiegn.  króla  Naw.  UL  49. 
Prsycsyny  saisses.  państw.  UL  1 78.g»- 

neralne  ponac.  676. 
Przyjaciela  jak  rosesmit^  X>.  379. 
Pńypowieści  Btopowe  UL  179. 
Przywitanie  P.  Jesosa  II.  4!»5. 
Psałtan  D.  398.  338.  335.  Dawiddw 
UL  19.  179.  Jtdwigi  L  986. 
naty  981.  Kaśw.  Panny  Ul.  1 16w 
Pytania  niektóre  lU.  68. 
Qoe8tiaokość.IU.  171. 
Oniatae  eamnti«  Ul.  101. 


J 


<^xa^  SereriDi  do  dłicipL  mM*  U.  f  5. 
Bftda  niekKk.  bsk.  UL  Id*  Mfenąt  I. 

6U. 
Recepta  III.  «7. 
Relacia  abo  pneloieirit  Ul.  U9«  bitw|r 

104.  ca^w  193.  o  iłomeoslni  nMar^ 

18i^.  •«atiik«  jęs«ie.  e9<r  apr«w  gdańsi 

14.  i  uwttianie  70. 
Reguła  i.  ojca  Benedykt.  II.  6d4.  UI« 

69. 
Regalj  8gą  Jea.  III.  34. 
Rebieye  powenphn.  III.  78. 
Bespons  na  leep.  anoo.  jeda*  III»  Ł80. 

doekow.  U.  C03.  DA  ksifkiki  III.  44. 

Ba  resp.  4  U 1 80.  nastatum  cansaa  II. 

538.  wpory^v<cs.  dany  UL  44. 
Repliea  cecha  słotn  II f.  130. 
Boesna  pamiątka  P*  864« 
Bodsaj  albo  potomstwo  Łatra  Z>.  3$6« 
Koye  Effang.  III.  7. 
Różaniec  imienia  Jeanie  11.485. 1  U.  82,^ 

pospolicie  róiany  I.  5M. 
Roididal  starego  teat  od  nowe*  II.  508*> 
Rozmowa  z  bmtes.  III.  70:  dnase  potfp. 

144.  JaaaMca  Knotki  14  U  o  konfoda^ 

racyi  43.    konfederat^    81.   mło* 

dsieAoa  a  panną  180.    piełgnyaia 

sTitrodz.  80.  plebana  feBiem.  160. 

o  8waer.  anajoaości  Boga  II.  486. 

dwtt  Satyidw  H  488. 
Roamyślanie  o  Bożym  ttoęct  D.  385. 

mfki  Biewinn^i  II.  188.  570.  raeesy 

dach.  11.  488.  487. 
Rotprawa  praygody  P,  355^ 
BoKsądek  o  sprawach  II.  593. 
Rybalt  stary  P.  3&8. 
Rycerz  prawosławny  III.  180. 
Raądi^aie  oiał  całowicca.  i^.388. 
Rsecz  Jana  Kartham.  Z).  367. 
Sakwy  II.  677. 

Salisfodinae  wielicens.  III.  588. 
Satyr  na  twarz  dworską  P.  360l  nowy 

UL  181. 
Schliissel  znr  pohiischen  Spoache  II. 

147. 
Sdełka  do  nieba  III.  183. 
Sccea  łałoeny  III.  107. 
Sejm  białogłowsk.  III.   181.  panieński 

jP.  368.  piekielny  363. 
Sententia  cainsdam.  II.  788.  III.  88. 
Stedm  kościół.  III.  188. 
Skarb  duszny  111.  30.  Karmelitański 

163. 
Skład  Apoet  ob.  Wierzę. 
Skarga  ntr.  ojcz.  111.89. 
Skntaeme  opisan.  111.  38. 


Słowniki  polak,  h  849* 
Smignrstlll*  116i 
SflK^^nleokieta  rfko|k  U.  683« 
Sowiarz«l  krototilaj,  nowy^ataiir  i'.  IV. 

378»  llf.  585. 
Sobór  Skrzyósk  II.  61»<Stetii»UI.  71. 
Spiżarnia  aktów  lii.  Itl. 
Spoedb  do  koiMkt*  UL  69«  ksótki  nm^ 

myślnnia  U.  579.  mdwiaaia  FaałMn4 

UL  75. 
o  Sprawttob  ryoenk.  nuod.  litemdu  U 

563. 
Stacye  żołnierek.  lU.  147. 
Stadło  małżeŚBk.  D.  387. 
Standw  królestw.  poeelrtwB  11.  788.  III. 

85. 
Statuta  dioeces.  IL  608.  synod  II.  13. 

wielk.  księst.  Lit.  IIL  99. 
Stołecznego  miasta  Krakowa  kość.  P, 

378. 
Straszliwe  widzeń  III.  69. 
Straszny  cnd  151.  • 
Samarinsz  bistoryey  o  k  Cooyl.  III.  147. 

now.  test.  14. 381.  nmiar.  mon.  151. 
Sapplemcntum  synopsis  )11»  183. 
Snpplikacia  lU.  1 18, 

£vVO\f}lC  III.  188.  IL  604. 

Swawola  ś^dowaka  UL  160. 

z  StrazorieJ  Seneki  III.  96. 

Światowa  roskoss  P.  885. 

Świątobliwa  pochw.  IIL  188. 

SiHęta  mchome  U.  886. 

Swffto  edsaefeepieńttwo  IL  594* 

Swiętorymy  UL  147. 

Święty  a  powsz.  sobór  Flor.  Uf.  71. 

Sybilińskie  księgi  I  418.  IL  98.  105. 

Synod  Ul.  11.  ministrów  78. 

Syntagma  Ba  nr.  aynaBoż.  Bar.IL  498. 

Saafitrs  1.  668.  UL  898. 

Saeaegóły  o  życiti  N.  Pffiny  D.  196. 

Szkatuła  Kupid.  IIL  595. 

Szpieg  polski  Ul.  104. 

Ssydłowieek.  genealog.  U.  705. 

Tańce  Ul.  85. 

Tarcza  dachów.  II.  498.  obrony  profess • 

UL  115. 
TAxa  krakowsk.  IIL  148. 
Teatmm  powszech.  I.  408. 
Teki  Namszewieza  U.  675. 
Tbesanms  Magicns  I.  959 
Tobiasz  A  355. 
Tomicyana  II.  675. 
Trakucik  lU.  40. 
Traetat  różn.  poael.  lU.  44.  lycentwu 

78. 


Tractatai  dir.  dMt.  np.  m&t,  H.  100, 
T^aku^  •  nSiańea  L  III.  08. 
TnigediA  rokoszowa  II.  781. 
Trakut  da  offaanYO  bdlo    III.  188. 

o  ewiailow.  U.  408. 
Uchwala  dwonk.  na  Tatar.  III.  88. 
Ukaiaaie  i  sban.  III.  I8i* 
Unia  Brześcina  HI.  70. 
Uniwersał  ceaanEa  Tor.  IIL  108. 
o  Urbanie  Papieżu  powieść  L  847. 
Uprzejme  a  ijczJ.  napomn.  III.  S7. 
Ufjwek  kazania  A  147.  kaflanfatkrili. 

170.  przekłada  psalmdw  I.  280.  " 
Uftawa  o  zwierzch.  chwale  D.  85f . 
Ustawy   bractwa  Pana  Mar.  III.  156. 

prawa  ziem.  III.  S8. 
Ustaw/  prawa  ziemsk.   P.  380.  polsk. 

IIL  6. 
Uwagi  potrzebne  III.  188. 
Yotom  sslacfacica  P,  395,  III.  67. 
Wakia  wyprawa  III.  184. 
Warunki  zatr^ym.  III.  91. 
Wiatr  na  świecie  lii.  184. 
Wiazd  spaniały  ni.  184. 
Widok  stateezn.  Japońs.  III.  89. 
Wieczny  kalendarz  III.  106. 
Wiersz  o  fortel.  P.  895.  ialobny  III. 

86. 
Wienze  obycaajne  p,  dwontwo  ofaycs. 

d<>br. 
Wierzę  (śkłod  apost.)  I.  395. 
Witanie  ohywaiel.  II.  789.  lii.  74. 
Wizer.  anim.  p.  Barklajnaz.łaski  III.  85. 

mynic  59.  falecsnego  ducha  D.  386. 
Własnego  wyobraź.  III.  99. 
Włoczebne  preeminent.  Ul.  70. 
Wyjaad  z  Wanz.  III.  9?. 
Wykład  na  pierw,  kapit.  Ew.  ś.  Jana 

lU.  184.  at,  re,  mi,  fa,  sol.  140. 
Wypisanie. dwo.  sarmack.  krał.  Z>.  358. 
Wyprawa  do  Moskwy  III.  75.  ministra 


188.  |<t»aMr8  P.400.  f  wjfjaid.  WL 

148.  iydowBka  I.  489.  III.  67. 
Wytrąbienie  aonety  01.  109. 
Wynianie  wiary  I.  848.  Z>.  lOa. 
WŚory  enot  III.  45. 
Xfięga  dsiej^  Bened.  II.  851. 
Xi««i  Jensa  8yr.  Bel.  D.  888.  kHfira 
'  sową  język  D.  344. 
Zakosy  pobkie  II.  14. 
Żałosna  rounowa  fl^aliopy  III.  98. 
Zamordowanie  Sułtana  lit.  f  tS. 
Zbiór  dekret,  tr.  Łub.  p.  Żyd.  UL  5€. 
Zdanie  milosn.  pjei.  IIL  I85« 
Zdrowaś  gwiaado  morska    I.  870.  Du 

149. 
Zdrowaś  królewno  f.  311. 
Żebraczy  plasacs  U.  881. 
Zegnanie  lamentne  Ul.  86. 
Zgoda  in.  69. 

2^odne  a  jedne  rzecz  znam.  HI.  186. 
Z  listu  Gorajskiego  Ul.  154. 
Złote  jarzmo  i*.  419. 
Zmartwychwstały  Nalewajk.  UL  70. 
Z  Moskwy  Bowmy  Ul.  149. 
Zttiesituie  obrony  eoUeg.  III.  1S1. 
Życie  Zofii  T6micfci^j  II.  703. 
Żywot  Sltopa  III.  96.  Fhinciszki  Rsym. 

90  Jana  Bot.  P.  418.  UL  158.  Ka- 
.  tarzyny  Sen.  P.  418.  Kunegnndy  UL 

94.  pana  Jezusów.  A  416.  paauy 

Maryi  1. 345.  Szopa  rym.  zloi.  UL  98. 

Sosoowieza  P  415.  8w.  Teresij  P. 

417.  Sw.WojcL  693.  IL  565.8yBMim 

z  Lipnice  III.  79.  Władysława  Kr. 

Węg.  IIL  183. 
Żywoty  świętych  I.  345.  znakomllsayiib 

lU  185. 
Zwierciadło  csł.  chrs.  UL  46. 

56. 
Zwrocsenie  Matyassa  P.  418. 


IL 


Pisane  iaiMnii  1  wałniejsse  osoby. 


Ablawiiu  I.  412. 

Abraham  a  sanet  Glara  I.  798. 

Abrek  Andnćj  D,  300,  302. 

AehenTall  Gotfr.  II.  742. 

Adam  Bremcński  1. 17. 188. 

Adamowies  2).  331. 

Adelang  II.  338. 

Adryanowic  Waleiyan  III.  713. 

Agrjpa  H.  K.  II.  647. 

AUnd  Jan  Hf.  624. 

Albertu9  Groot  (Maantu)  II.  38. 2).297. 

III.  671, 
Albrecht  kv.  PniB.  II.  67.  D,  242. 
Aleksander  Galas  II.  20. 
Aleksander  Jagielończjk  II.  73. 
Alembek  Jan  II.  728. 
Alrarll.  112. 
Alwarei  Jakdb  HI.  626. 
Ahog  Jan  I.  679. 
Anadiarais  I.  68. 
Anakreon  1. 506  11.164. 
Androcj  Fnlwijoss  III.  312. 
Andrjch  dworzanin,  p.  Trzyeieski. 
Andrjsiewict  II.  648. 
AniołMarcinin.  741. 
Antoni  s  Naperchania  Z).  876* 
Antoninns  Jan  111.  11. 

Anzelm  11.  734. 

Apian  (Bieniewski)  IL  88* 
Apniejns  DL  162. 

Aratns  I.  405.  U  98. 

Aitsisaewiki  III.  26f . 

Ariasi  Francinek  UL  818.  625. 

AraacynazD  374. 

Artominiiz  111.  873. 

Aryoft  I.  496.  U.  180. 

Arystotelei  U  9.  86.  97. 164. 168.788. 
984.  m.  671. 

de  Aaealo  Tomaai  UL  97. 

Aaklepios  IL  95. />   305. 

Atalwta  M khal  U.  96.  />.  307. 

Atyla  U:  428. 

Aognftjn  Sir.  U  112. 

ATicena  U  47.  />.  297. 

Anaonfam  UL  247. 


AinlewiczlU  6l9 

Baj^r  Czesi.  Ul   784. 

Baliński  MichHl  U  581. 

Balde  Jakdb  Ul.  160. 

Baldnin  Franc  U.  183. 

s  Balicy  Lenart  L  375.  Z).  148. 

Baltyzer  i  Kai.  pow.  Ul.  441. 

Bandtkie  J.  W.  D.  98.  Jerzy  Sam.  Z), 

90  96. 
Bauicins  Stan.  lU.  690. 
Baranowicz  Łaz.  U.  879.     , 
Baranowski  Stanisław  1.  592.  Ul.  576. 
Barcelin  Piotr  Ul.  101. 
Barklafosz  Jan  L  470.  lU.  129. 
Barlecyns  Maryan  Ul.  236. 
Baronins  L  692.  Ul*  207.  698. 
BarriU  82. 
BarscinsFryd.  L  688. 
Bartochowicz  U.  865. 
Bartoszewicz  A.  1. 143.  Jal.  IL  33.726. 
Bartoszewski  Walenty  Ul.  591* 
Baryka  Piotr  P.  218. 
Barycki  U.  96.  Z)  307. 
Barzyna  Dorota  U  70. 
Bayly  U.  496. 
BaranowicK  Jan  lU.  560. 
Bazyli  Śty  U  11.98. 
Bazylik  Cypryan  Ul  234. 
Bączalski  Seweryn  P.  220. 
Bebelitts  nanczyc.  Melancb.  U.  33. 
Bem  Balcer  U.  851.  FiotrUl  8L 
Bekań  Marcin  IL  514. 
Bęklewski  U.  551. 
Bekwark  muzyk  U  865. 
Belarmin  Kob.  UL  99. 
Bembns  (lekarą)  UL  877.  Katenss  (ki* 

znodzieja)  648. 
Benedykt  Sty  U.  11.  zPonuniA  IL  431. 

s  Wrocławia  U.  736. 
Bentley  Bychard  U  130. 
Bernat  (Bernard)  z  ŁnUina  I.  619.  Ul. 

27^ 
Bernat  z  Kraków*  Ul.  381. 
Beroald  Filip  U.  983. 
BesaijoB  Kard.  UL  894. 


fm 


Bcnmienny  I.  388. 

Białobocld  Jan  UL  8M. 

Białobneilu  Marcin  UL  252.  Zjgmiiiit 

735. 
Biatocor  Gabryel  UL  388. 
Biahuki  Jao  Ul.  44  U 
Bibliaiider.  f>.  Bachaoann. 
BicUwaki  Toman  P.  223  01.340. 
Bielaki  Marcin  L  893.  Joachim  UL  384. 

Samuel  543. 
Biessiekierski  Jan  Angutt  P.  226. 
BionL746.U.  98. 
Birkowski  Fabian  L  769^  Sajmon  11. 

54.  59.  100.109.  lA  30J.  304. 
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Jodko  Litwin  L  508.  . 
Jordan  IL  335^ 
Joidt  Tmbadnr  H.  167. 
JomaadesL  412. 
Issiora  Mik.  Ul.  364* 
Jndycki  Bazyli  Ul.  78. 
Jnlinsz  Cezar  U.  163. 
Jnngman  Józ.  IL  943. 
Jnnga  Adr.  UL  40  U 
Jacowinsz  J^rz.  UL  380. 
Jnrgiewicz  Andrz.  IIL  339.  J«D  737. 
Jurkowski  Jan  UL  4a3b 
Justyn  IL  149. 


JntyiiiaiiL  43. 

jMkitwiea  Kaalm  BL  37t» 
JiiSi9ibkilL912.316L 

Jorenalis  L  490.  543.  |l.  99. 

Iwaitfcki  KoDst.  UL  773w 

IwańsU  Jaa  UL  357. 

Isdbiński  Jan  IL  677. 

laokrasea  U  97.  164. 

Izydor  IL  597.  graomiaąyii  IL  %%m 

Kaezkowic  Jan  UL  873. 

Kalagioss  U.  114. 

KaUflMcb  Boonakoni  L  4M.  OL  7n. 

772.  UL  234. 
KaUnow^  ftun*  IIŁ  759. 
Kalińskt  Tom.  UL  774« 
Kalkowski  Jan  Ul.  872. 
Kalkstein  Jan  U.  547.  549. 
Kalnofoyski  Aten  UL  301. 
KahrinJanl  89. 
Kałajdowiez  IL  873^ 
Kamera  IL  107« 
Kamieński  Petrąa.  UL  744. 
Kamomila  Franc.  UL  690. 
Kampen  Jan  II.  40. 
Kanewesy  Tom.  UL  780. 
Kaiiiftraa  Jan  Ś.  IL  553,  JX  147. 
I^rcaa  J^zefUL595, 
Karliński  8tan  UL  438. 
Karakowski  Stan.-/).  120.  IB.  Sfti, 
Karp^itacynaa  L  551.  iaJkOb  J>,  S«L 

U.  38.  54. 
KaapińsU  Franc. «.  949. 
Karpowicz  Leont.  UL  647. 
Karten  Jan  i>.  389. 
Cassian  Jan  Erem.  UL  624. 
KassłodorU.  19. 
KaszoU  Frant  Ul.  225. 
Kato  Cenzor  IL  74|4 
Katnlns  L  490. 
Kazaaowaki  Jud  i).  401. 
Kaaie%tio  P.  JU.  850. 
Kaaimiefz.  W.  U.  24.  Japeki&syk  ktA 

J).  197. 
Kącki  Walenty  P.  213l 
KejneniBMi  Paw,  UL  590. 
Kecns  Tom.  Ul.  28a 
z  Kęt  Walenty  łl  115. 
Elimbara  Jan  I  U.  473. 
Kicki  Woje.  UL  608. 
Kiełczewski  Giibr.  UL  5T3. 
a  Kijan  Jan  lU.  593. 
Kirsstein  U.  764. 
Kisiel  Osufi  UL  463.     ' 
%  Kiecka  Marc.  P.  28lu  UL  56>1. 
Klandyjan  Klanłyaaa  U.  63.  33. 
Kl«metttin«s  Dao.  UL  433. 


Klenard  ]L  40.  lOff. 

Kkmowics  L  5tt«  II.  ISt.  HL  77»  4»l« 

Kloprtoek  IL  884. 

KliiTtr  Filip  IL  182. 140., 

Kłopocki  Andn.  Z>.  800« 

Kies  Tom.  i>.83fi 

Kmita  JftD  AcbMf  IŁ  Ma.  IIL  8S§. 

Kmitowie  IL  540. 

Snapsln  Oni«;  IL  107.  lit. 

Cniucitt  Dyou  IL  84*. 

«  Kobylin*  Piocc  i>.  844. 

Kpbitnycki  Stan.  IL  1  fti 

KochaDowsU  Andn^  IL  W1L  D*  tlft« 

Jao  L  18.  488.  494«  U.  Oal*  MiU- 

2aj  L  48S.m.  SD4.  Fig^r  IŁ  1«7. 
Koeha^Mki  A119.  iłl.  B64» 
Kdlał  Jaa  II.  «0S. 
KolcqrMi  SObaaL  lii.  884. 
Kolęcki  Fkir.  IłL  578^ 
s  Kolna  Jan  II.  735. 
Kolodski  III.  564. 
Kotakowiki  Jac  UL  6fl7. 
Komeninsa  (Komeniky)  IL  158.  6t8. 
Konunensa  IL  789* 
Komorowtki  Zygm.  Ul.  788. 
Konarski  Stan.  IŁ  805.  951. 
Konańoa  Jan  UL  838. 
Koncynsa  II.  884. 
Konitcpoltki  Stef.  IL  698. 
s  Konstantynopola  Oematiyttn  U.  104. 
KonUrsoi  Ambroś.  IL  789. 
Kbpes^śriB  Onafiry  Ł  101.  H.  §48.. 
Kopernik  Młkoł  IŁ  sgi  88. 88.    181. 
Kepijewicz  Eliase  IŁ  890. 
Kopitar  Bartł.  IL  888. 
Kopysteński  Mich.  L  78.  il.988.  Zaha^ 

ryasE  III.  1 84. 
KiorcMwski  Wit.  P.  884. 
KaiejiM  Jatt  AlMu.  IIL  788. 
Koriancz  Jaa.111.  758. 
Komicios  Sun.  IIL  770. 
Korona  Marek  HŁ.  al 8. 
Koraak  Jan  Gkr.  IIŁ  680^  Rafia  888. 
Kortisdns  Woje.  ItŁ  458.  767. 
Korwin  Wawn.  IL  111.  Anlaiii  D* 

ZtL, 
Korycińaki  llIikoL  D.  991.  ISŁ  479. 
Kosmaa  IŁ  489.  791.  IIŁ  68L 
Koemidra  Jak.  IIL  708., 
Koan  (Kliiia>  Mik.  Ifi.  684. 
Koaww  Syiw.  11.  577.  IIL  775. 
Koateeki  H.  W.  III.  888. 
KdilerF^raM.  L  874^ 
Koatrowiee  Zegota  I.  794.  II.  866. 
Kossaeki  Sebest  R  286. 
Komtski  SUm.  Ol  181.  ZX  878. 


Kownacki  Waleat  Uh  38* 
Koaakowica  Ja«  IIŁ  877. 
Koamian  Kajet.  I.  681* 
Kodachowski  Stoa.  UK  87A 
Krajewaki  Jan  IIŁ  5^0: 
Kraiński  Krsysst.  III.  588. 
a  Krakowa  Bam8i  IIŁ  381. 
Krasicki  Ignacy  \.  108.  789,  U.  988. 

956.  111.  180.  898.  818.. 
Krasińdd  Jan  U.  188.  748,  Pioti  U.. 

117. 
a  KraaiMgoit8WB  Wojai  II.  99. 
Krasnski  Dom.  IIL  770. 
Kraszewski  J.  J.  I.  50  U  590.  548.  545' 

800.   889.   87dU   591.   U.  486.  988» 

970.  .      . 

Kraies  nsbońas.  II.  97. 
Krecsmer  Jan  UL  860. 
Kramer  Jda.  U.  969. 
Kreaoentyn  Piotr  A  38a  P.  988. 
Kretkowski  Staa.  IIŁ  698. 
Kreusa  Leon  III.  699. 
Krabicki  Jan  III.  849. 
Kromer  Marc.  H  99.  486«  568,  744.  P, 

990.  in.  2)0. 
Kropidło  Benedyktyn  II.  84«      . 
Krosneńcayk  Tottas  IŁ  674. 
Krowieki  Mttrc  D.  198.  IIŁ  280. 
Krupka  Stan.  D.  808. 
Krasiński  Tad.  IIL  473. 
KrnszyiłsU  Jao  IIŁ  878. 
Krsyciewski  Krzysar*  IIŁ  687. 
Krsysskowski  Wawra<  D.  877. 
Knyłanowaki  BieMii.  UL  198. 102. 
Krsysztof  na  ZbaraAn  |Ł  648. 
Ksenofon  IŁ  809. 
KncharskiAnte.  L  208.  338.  IŁ  244. 

.246.310. 
Kaeaborski  Walem.  UL  814. 
Kncswarewies  Maro.  lU.  86f . 
Knjacynss  II.  57. 
Knncewics  Mich*  III.  8S5. 
Kuniński  Stef.  III.  787. 
Kurcynas  II.  '83.  l6St 
Kunelowcsyk  Malcher  If«  168. 
Kuraenieeki  Itecii^  Jersy  lU.  899. 
Kussewie  Paweł,  Sam.  UL  697. 
Kwainiowski  Fralie.  Ul.  855. 
Kwiatkiewics  IŁ  595. 
Kwiatkowski  Maro.  a  Rośyc  lU.  204. 
Łaekwin  Oaemiec  IL  576. 
de  Ładrik  Szym.Z>.  308. 
Łatmea  Serwacy  UL  91. 
Łandański  Woje.  Ul.  693. 
de  Laum^  Gilb.  U.  739. 
Łaaiciiif  Joan  U.  681.  Ul.  884. 


Laskarys  Koaat.  11 10«« 

Łaskowiki  Sebast.  Ul.  607. 

Łaterna  Marc.  IIL  571. 

Łatoas  Jan  P.  999. 

LanreocinsB  11.  744. 

Łayater  U.  187. 

Ławrinowics  Mikoł.  UL  796. 

Łeandtr  U.  565. 

Łeandar  Bonońesyk  I.  694, 
'  Łebelaki  Jeny  1.  694. 
'Lelewelu.  731.  738.739. 

a  Lelowa  Daniel  Sigoniim  UL  38#. 

Leibniu  Jones  L  685. 

LemkaGneg.  Ul  756. 

Leonard  Dawid  IL  40.  Dominikan  477« 

Leone  l'Abbć  IL  537. 

LeopoHu  Jan   Nica.  U.  478.  Ul.  889. 
Oabryel  627. 

Leowiciasi  matemat.  Ul  906. 

Letiias  Leon.  Ul.  89. 

Lencsyńsk  RaM  D,  389. 

Letow  U.  699. 

L....J..1.1.  496. 

Libek  Karol  IL  957. 962. 

Liban  Jerzy  U.  40* 

Libaninn  U.  96. 

LiberinsE  Jacek  lU.  828. 

Liciniufl  Jan  Namysłowski  Ul.  418. 

Ltgensa  Mich.  Spyt.  UL  766. 

Liffiel8eba8t  Ul.  510. 

Linakr  Tomsas  U.  89.  D*  800. 

Linowski  Łak.  P,  307. 

Linde  S.  B.  U.  349. 

Lipcsyński  Hienm.  UL  828. 

Lipiński  Tymot^  L  143. 

Lipoman  Alojzy  Z>.  388« 

dc  Lłpowagłowa  Jakdb  U.  112. 

Lipski  Andrz.  UL  504. 

Lipsinsz  JnsC  L  766.  Ul.  878. 

LipskttlianL  139. 

Lisiecki  Andrz.  lU.  813. 

Łisimanin  L  40-  D.  882. 

Lisowski  Stan.  U.  585. 

Liszewski  Andrz.  Ul.  586. 

Lidu  Waler.  UL  714. 

LhrinszlLSl.  162.  Ul.  56. 

z  Lobkowic  Jan  1  455. 

Łoeaechowiez  Andr.  Ul.  586. 

Lojola  Ignacy  1. 40. 

Lombard  Piotr.  U.  20.  44. 

Lnbelczyk  Jak.  D.  360. 

LnbrańskiL81.U.  67. 

Lnbieniecki  Stan.,  Andrs.  U.  594. 
Ul.  400. 

B  Lublina  Walent.  D.  855. 

Łiilv>niiiBU  Mikol.  Ul.  564. 


LneTJan  IL  84.  97. 188. 

LncyKoss  L  806.  U.  422. 

Lodwik  ki^l  IL  24. 

Lakreeyjnss  U.  129. 

LnpnlnslL  111. 

Lnter  Marcin  1  89.  UL  229. 

Lntominki  Stan.  D.  888. 

ze  Lwowa  Stan.  D,  868. 

Lwowezyk  Stanisł.  Ul.  218. 

Lwoweeinaz  Adam  Ul.  714, 

Lyrieios  Hipol  UL  499. 

Łab^iBaltm   798. 

Lacki  Kaop.  UL  866. 

Ładoftaki  Woje.  Ul  608. 

ŁajsMzawAi  Sebast.  UL  797. 

Lapczyński  Wal.  U.  857. 

Łasicki  Jan  U.  588.  744.  MikoŁLH 

Łaski  Jan  (Dalekan;  IIL  286. 

Łaszcz  Marc.  UL  88.  864. 

Łaszowski  Jan  JIL  488. 

Łazarz  drukarz  U.  85S. 

Łepkowski  Jdz.  U.  588. 

z  Łodzi  Jan  L  305. 

Łęczycanin  Sebest  IL  485. 

Łęezybki  Paweł  UL  7S. 

Łobftyński  Jan  Ul  82S. 

Łochowski  Stao.  U.  I20. 

Łonie  Wiki  Krzyszt.  UL  858. 

Łopeski  Jan  Ul.  805. 

z  Łowicza  Szymon  tt.  47. 

Lnbenaky  Andr.  U.  335. 

ŁnkasMwica  Jtef  U.  81.  Łsst  a  Ni 

Łnkomaki  And.  UL  644. 

Łnsacsawski  Paw.  Ul.  Sts. 

Maoehtayelli  Nic  U.  690. 

Maeer  Emil  IL  84.  88. 

Maehnowski  Paw.  Ul.  S5a 

Madej  L  139 

Maciejewski  Bernard  U.  197.  427.  A 

215.  Samnel  U.  105.  55X 
P.  P.  z  Maceraty  U  556. 
Maczoaki  UL  79.  II.  184« 
Madaliński  Woje.  Ul  729. 
Mafej  WegioszU  162. 
Majorkiewiea  IL  936. 
Makowski  Adam  L  762.  P.  308. 10. 

740.  Htaron.  P  514. 
Malag  Adam  Ul.  782. 
Malaspiaa  Oerm.  Ul.  394. 
Malicki  Jan.  Kanni  UL  897.  Baitf ., 

Kazim.  873. 
Mahna  Jan  U  490. 
Malinowski  Mikoł.  L  400.   SfeanbŁ  O- 

234. 
Mabki  Andrz.  Ul  846. 
Małachwiewica  WaaU  Ul.  418. 


If 


IMeeU  U/  983.  IBoraiiH  Jw*  Bt 
flS7. 

Manetol.  565. 
Mamicjriafls  Aid.  tt.  83. 
liMikiewics  PftW.  IIL  8S7. 
.  Marcfaocki  8cib«  Ul.  904. 
MaKialML5]9.11.  86. 
Marcłn  Polak  1.  406. 
Marcinowie  Jan  Ul.  592. 
Markiewici  Jan  U.  585. 
Bfaranńw  Melchior  II.  594 
Martinna  preabjt.  de  Ploek  Z>.  SM; 
Maryeki  SeymoD  11. 99. 
Maskiewicz  Sam.  111.  870. 
Maałowtki  Franc.  U.  98*   Aleks^i  Jan 

m.  692. 
Matthieg  Stef.  11.  788. 
MaUassewgki  Prok.  P.  218. 
MajT  Jeny  Uł.  99. 
Maaepa  11.  940. 

Mączy^ki  Jan  U  1 13.  MacayńiU  608. 
Meceler  11.  40. 

Mecherzyóiki  Kand  U.  86. 148. 
Megerle  Ulrych  1.  798. 
MeUDChton  Filip  11.  111.  466.  D. 

857. 
Melanina  Marc.  Ui.  862. 
Melecins  Mich  Brok.  Ul.  743. 
Meler  Dydak  lU.  838.  . 
MembraFil.  UL  16. 
Mesgnien  Franc.  IL  149. 
Mesochenim  p.  s  Pakości  Woje. 
MiaakowBki  Malch.  Koep.!  721.  988« 

P.  185.  Baltasar  1.  722.  UL  89.  Ja-  . 

cynt  L  799. 
Michalon  U.  744. 
Michałowicz  Onegorz  U.  567. 
,    Miciński  Adam  U.  651. 

Mickiewicz  Adam  L  618.  IL  921.  984. 

963. 
Miczyński  Sebest  P.  314.  Ul.  626.    • 
a  Miechowa  Mactćj  IL  47.    D.  354.  UL 

377. 
Miemikowic  Oibr.  Ul.. 646. 
MiJakDWBki  Jacyst  UL  747. 
Mikołaj  y.  Papież  U  105. 
BfikołajewBki  Dan.  Ul.  523. 
Milejewski  Paw.  UL  298. 
Miller  Jan  U.  39 
Małkowski  Adolf  U.  40. 
Miłopolflki  Jan  Ul  579. 
Mineaengerowie  IL  145. 
Minwid  Samnel  Ul.  834. 
Mireeki  Floijan  Ul.  647. 
Miscayńaki  Mioh  Ul.  703. 
Mifikowak}  Krzyait.  UL  777. 


Mitschfifich  M.  108. 

Młodecki  Stan.  U.  618. 

Mochingier  Jan  U.  115. 

Modest  Ul  822. 

M5hn  Juri  U.  334. 

Modrzewski  Fryca  L  48.  U.  53 1*  795. 

lU   237. 
Mohiła  Piotr  Ul.  841. 
Mojecki  Przecł.  Ul.  95.  419. 
Moknki.Hącz1  P.  818. 
Molier  Albert  U.  333.  Cyryak  UL  934. 
Moolnk  Jan  Ul  24. 
Monteskiusz  U.  58. 
Moralis  Sebest.  UL  30. 
Morawio  Jan  l>.  35  7 . 
Morawski  Wino.  P,  319.  Ul.  680. 
Morochowscy  Hel,  Joach.  UL  582. 
Morolski  Jan,  Dom.  Ul.  729* 
Momey  Fn.  du  Plessis  UL  562. 
Morsztyflf^bignieW  1.  102.  U.  951. 
Moschus  L  746.  U.  98. 
z  Mościsk  (Moście)  Mikoł.  UL  710. 
Mościński  Jan  Dyon.  UL  754.     ■ 
Moskonsowaki  Piotr  1.  717.  Janss  L 

708. 
MosbachU  929. 
MozellannsU   114. 
Mrowiński  Jan  Płocićjrwłoa  D.  387. 
Mnćhandw  Paw.  L  586.  Ul.  572. 
Mnratowicz  Serafin  Ul.  473. 
Mnrinins  Marc.  U.  680.  Ul.  292. 
Mosculns  Nicolans  1.  440* 
Muezkowski  Józ.  L  532.  U.  30. 143. 

860. 
Mnret  Ant.  U.  129. 
Mmmelinez  Jan  IL  112.  113. 
Mnsonins  Jan  IH.  401. 
MuzeoszU.  163. 
Mnzyłowski  Andrs.  UL  462. 
Mycielski  Piotr  Ul.  29. 
Mylins  Jerzy  lU.  52. 
Mymer  U.  99.  11 4. 
Myslimski  Fab.  Ul.  823. 
Mysław  z  Kościana  Ul  367. 
Myszkowski  Piotr  U.  465. 
Naboiowski  T.  P.  239. 
Najmanowies  Jan  Ul.  612.  Jaktfb  633. 
Namysłowski  ob.  Łidniiis. 
Kąpolaki  Piotr  IH  727. 
Iffahiszowłc  Ul.  848. 
od^ajśw.  Panny  z  Onry  Josaphat  Ul. 

854. 
Nawojka  L  868. 
Nayiban  Kiśysst.  U.  198. 
a  Nasianzentt  Grzeg.  IL  100. 
Nebesky  W.  U.  943. 


Neotfaebel  WaU  s  Lipska  IL  MC 
NepoB  Korntl  U.  AS. 
Newton  11  181.  8t8. 
Hicefor  Ksantopii]  IL  166. 
Nideeky  Aoclnći  Patryk  tt.  ISl.  iMi 
NWbokrBatlł.  U  TStU 
Niebylski  Nikod.  111  68U 
Ki«gMsew8ki  U.  S  U.  V.  9M. 
Niemienyc  H.  878. 
NieliskiJanllL  781. 
liUencawics  Jol.  Um.  Ul*  488. 
Niemojewak}  Jak.  H.  S5  U  UL*  87«. 

S86 
Kierad«ki  U.  386.     ^ 
Niewiarowski  Aleka.  Aadn.  UL  887. 
Niger  Fraoc  11.40. 

NikowM  Ss^B*  lU  ^2. 
Nonbercsyk  TheeA.  B.  884. 
Nowy  8owiflnal  1.  U7. 
NoweBłaa  IL  40.  -^ 

Nowodworski  Bart,  U.  84, 
Nowopofeki  Jan  H..  854. 
Nnoerin  Sakcst.  Ill.d8&« 
NykkflBBwaki  Sisyizt  BŁ  7t4. 
Obońki  Mikoł.  III.  741. 
Obodsińflki  Aleki.  IIL  8J8« 
Ockin  I.  40.  Z>.  380-^^83. 
C<9ko  Woje.  IIL  846. 
Oflarowlei  Wejc  H.  888. 
Ogiński  Karol  f .  4aa. 
Okolaki  Ssym.  Ul.  806. 
Okoń  Krzynt  P.  iSi. 
Oldurwiki  Jan  i>.  887« 
Oleśnicki  Zbigniew  L  85.  II.  917. 2>. 

147. 
Oleśnicka  Zofia  IŁ  198. 
OIiinpk>dor  U.  95.  Z>.  8QI« 
Olkoweki  Stan.  UL  743. 
OlmwBki  Jak.  IIL  718. 
Opatowcsyk  Adam  Ul.  958. 
Opeć  Balt.  D,  380. 
Opolski  Jan  111.  608. 
Orfeosi  L  63. 

Ortolog  Teof.  Ul.  460.  465. 
Oryginca  U.  95.  D.  306. 
Ortechowski  Sunisł.  IL  838.  588.  698» 

J9^  77ft.  798.  B.  800.  945.  P.  888* 

IIL  195.  818.  889. 
Oraelski  Stan.  II.  194.  JBwi^toelMr  11^ 

698.  .^• 

OMdKMi  Uaj  U.  154.  Idicf  Maki.  Ifr 

189.918. 
Osterod  Chryst.  II.  545.  IH.  847. 
s  Ostroga  Zariawski  Ksiąic  IL  576. 
s  Oitroroga  Jad  L  474.  U.  77  U  /*.889. 

UL  736. 


Ostrogski  Konst.  Ksiąśf  1.  70. 
Ostniolski  Aleks.  III:  86i. 
Ostraki  Grzeg.  IIL  7«8. 
Ostrowski  Jak.  P.  ai8.  Dmi«l  ]|| 

Stanisław  3 1  a.  Jan  83  U 
Ostrosański  Stan.  HI.  89». 
Oświęcim  Stan  IL  898. 
OtręlMss  DaniellM.  7«. 
Otto  8.  U  17.430. 
OtwinowBki  Bram  IX,  980^   UL 

JaiBst  447.  WAleiynn  IL  l«s. 
Owidioss  IL  83.  88.  MA.    jBU  308.  iB. 

339.  377. 
Qiinłii^Balt.lll.S19. 
P.  Wi.  Wc.  UL  474. 
1  Pacanowa  Stan.  L  346» 
Padniewski  KHp  U.  190. 
s  Pakości  Woje.  II.  188.  M7.  IH.  89Ł 
Palacki  Prane.  IL  916. 
P8l08oinhi  Paw.  m.  5M. 
Pandlow|ki  Krsyszt  UL  814. 
Panecyosa  Bavtfci8b  IH.  481 » 
Panteleon  ^enr•  IH.  9l9 
Paprocki  BartŁ  I.  518.  II.  880.  718. 

982.ŁnkasiU  583. 
Parkoss  Jakób  1.1338.  IL  841. 

808.  D,  96. 
Passerowic  Sun.  III.  718. 
Passkowski  Marc.  UL  598. 
Patmos  Jan  UL  8. 
Paali  Źegola  U  884. 
Paalift  Jan  18.  546. 
Pa«8ikDWBki  GNf«lb.  IŁ  850.  80T. 
Pawtowies  Berkowski  lU.  08. 
PeoearowiuB  Sun.  UL  504. 
Pedemontaa  P.  319.  ilL  687. 
Pegnie  UL  78. 

PekaCDWieyos|a»  FtcmnmwĘt, 
Pepłowski  Kacp.  UL  563. 
Peregryn  Dam.  UL  388. 
PesUil.  89. 
Penynss  U.  85. 
Petrarka  L  518.  H.  180.  168. 
Petiycy  ^best.  U  699.  D.  986.  J» ; 

Jan  Inoc  P.  938. 
Petrycyass  Jan  Ul.  448. 
Patkowski  Kacp.  IŁ  TL 
Pfeiffer  K.  L  580. 

Philalet  Wilch.  Ul.  306.  ITrajMrtuf  181- 
Piaseeki  Paweł  IL  458.  883. 
Piątkowski  Jeny  II  578. 

Waleryan  749. 
Piekowsicsyk  Jak.  BI.  589. 
Pieniątek  KnysM.  UL  3 14. 
Piechowłca  Si^.  IL  57. 


tw 


Pi«dM>wiltf  Styiii.  IL  116. 
FittrkowiU  Marek  UL  14«. 

FiekanU  Ad.  P.  840. 
PielgRjmowski  Eliam  Ut.  484. 
Pienftkowics  MoH.  tl.  777, 
Pigłowtki  #oje.  m.  856. 
I  Pibiw  Tott.  U.  563.  Jan  O.  764. 
Pimin  Bteftb.  111.  674.  847. 
ihU9  L  499.  719.  a  97. 
PinelULaiS. 
Pkurowie  Jan  UL  8664 
Piotrkowcsyk  Mdeh.  IIL  S48« 
PiotrlMwc^kowa  JadwiftA  B.  199« 
Piotrkowezyk  Alek.  UL  f fi.  SCan.  857. 
Piotrkowicaowa  11  587. 
fUDtrawi^  Mc.  Jli.  883.  *^ 

Piotrowski  Wesp.  Ul.  889.  OjMg.  ||3. 

ŁaUm  II.  111.  ^ 

Pischon  F.  A.  U.  1t4.  996. 
Pisecki  Tomags  II   8)8. 
Piskonewftki  Sten.  I.  389,  JD.  75. 
Pitagoras  If.  99.  . 

Plata  Hieron.  III.  SlOi  ^ 

Plato  II.  87.  58.   U|.   94fi.   787.  2>. 

309.  " 

Plautns  II.  84.  68v  161.  IIL  415. 
Plan  Carpiiii  If.  786. 
Pląskowdii  Jak.  IH.  805. 
PtinfnsB  sMfftty  II.  88.  mlodsty  87.  88. 
PlieotaMS  Aiidn.  HŁ  999. 
Plnureh  I.  489.  IL  97.  164.  185.  D. 

3Q|tfrW9.  ni.  3411.  896. 
Płachto  fil.  104. 
PU2ia  Tom.  ItL  901. 
Płoccmisis  p.  Ploeki  Wfl|je. 
I  ytsiiuL  Jan  D.  T02. 
PjfcktWoic.  IIL  698. 
PłJrtrówskf  Jerzy  IIL  990. 
Pocić}  Hipacy  />.  901.  III.  490. 
Podwonecki  I.  57.  P.  345.  UL  399. 
Podwysociii  Pherrrt  Jakdb  J.  445. 
Pogodziński  Bartł.  III.  660, 
s  Pokiewia  Ład^^,  M^. 
Poklateeki  z  G<5r  ^Tan^?.  350. 
Pol  Wincenty  l.^S, 
P(dak  Jak<ft>  II.  m 
4lbiński  Jnr.  P.  349.*  Jan  UŁ  679. 
PmetnsF.  2>.  301. 
PlAibinfl  If.  1 65.  689. 
Pomorski  Jnst  11.  580. 
PomponinsK  Mela  II 55.  D.  ;^01.  Łetn 

11.  116. 
Ponętowski  Jan  IIL  6.  907. 
Poniatowski  Jót.  kźQ  L  95. 
Ponun  Jak.  IIL  885.  Midiat  84(K 
Popliteki  L  794. 


Piopo  U.  144. 

Popdw  Aleks.  11,  848. 

Popplan  Szląa.  tl.  588. 

Porpkyrios  2>.  300. 

Poesel  L  141. 

Postękalski  Marc  Ul.  990. 

Powod<jjr8kł  Hiet.  /).  316,  III  967; 

Posnańezyk  BonaW.  ^•  617. 

1  Pomanla  Benedykt  U-  679.  Piotr  A 

936. 
Praimowski  Andn.  L  41.  Df.  991. 
Priscianll  39. 
Proej^ńiki  Kazim.  III.  759. 
Prodrotn  p.  fiiltfyon. 
Proklns  IL  54.  If,  801. 
Prokopiiis  I.  109.  II.  498, 
Propercynss  I.  498. 
Protas^ez  Jan  III.  800. 

Prowan/ Abraham  in.  616. 
Proszowic  Szym.  A  375, 
rns  \tawnyn.  III.  759, 
Prtttctf  P.  Ifiae.  HI.  8». 
Pruszkowski  Woje.  Dl.  Ś98. 
s  Pruumisza  Waifps.  V,  88#. 
PrzechackI  Krzys^Z).  385. 
Przeezkowski  J<5t.  1|.  457. 
Prgtocki  Jac  IIL  844. 
PrflPodowski  z  Brzan  Andr.  OL  899.  - 
z  Przeworska  Jan  IL  551. 
Praewonzctyk  iL  8 74. 
Przeworszczyka  Kopeyoni^  I.  916^. 
Przaździecld  Aleka«  hr.  II.  676. 
Pr^bylski  Jaeefc  L  855.  IŁ  168. 
Przylepek]  Jan  111.  45.  349« 
Pisyłnski  Jak.  D,  199.  Bal^  Stan.  Hb 

891. 
Przypkowsfcf  H«  376.  ])l.  969. 
Psaonka  II.  759. 
Plochodrom  p.  Hilaryoo. 
Ptolemeusz  II.  38, 
Pnblins  Syms  IL  88. 
Pachołowics  6tai».  U.  657. 
Pudłowski  Meteh.  Ut  995. 
Pnkal  Paw.  III.  699 
Pnneekf  7om.  Ul.  808. 
Pnssmann  Krzysst.  D»  363. 
Baab  Jnst  UL  563. 
BabeJnstnslI  478. 
Babelats  U  429. 
Baciborczyk  H.  498. 
Baczyński  Edw.  hr.  IL  88. 
Badawicki  Andn.  P,  359. 
Badlińaki  Jan  UL  513. 
Badomski  Jan  D,  338.  IIL  8. 
Badalwit  Bbgotław  H.  709.  eMfngr 

D.  877. 


ms 


Knyvtor  IIL  497.   744.  AlbiydU^ 

8taittitaw77l. 
lUasymt^ki  Mar.  U.  30. 
Baln  Cbiysost  II.  730 
BakowAi  Woje.  111.  659. 
BMDiilt  Alekg.  llL  590. 
BaiiiMWfki  Jerzy,  Stan.  lU.  511. 
Bopoiewfki  ioftch*  U.  595. 
a  &M7  SUnitł.  111.  206. 
BegiomoDUnas  |l.  89. 
BegiUaki  Jan  111.  557. 
Baochlin  11.  107. 
M  Mikoł.  L  13.  413.  11.  981.  ayn? 

III.  665.  Andrićj  D.  154.  159.  nstpb 
RcasluiSUn.il  702.111.475. 
Bbegiuaz  Urbnn  U.  540.  D  361. 
Bibadeneira  III.  312.  361. 
Boa  Marc.  IL  614. 
Bodiefoncauid  Franc.  Jl.  812.^ 
Boehowicz  Stan.  UL  580.        «...' 
Bogalłosa  Tom.  111.  299.  1 

Bojsinas  Piotr  Maoroa  I.  441.  IL  46. 
Boman  Tom.  IIL  606. 
BontardlL  151. 
Boacisaewtki  Tom.  IIL  823. 
BoMntreter  Macićj  111.  510. 
Boaikowski  Jak.  111  866. 
Boaajgnoliittz  UL  626. 
Boszjnfiki  Stan.  P.  854. 
Boterdamcsjk  Erasm  H.  40. 
a  Boiana  Maciej  L  301. 
Boidraiewaki  Jan  U.  64. 
Botek  Korczbok  Ambroi.  1.  448.  Z). 

847. 
Boswadowski  If.  677. 
Bozniatowski  Abr  lU.  665. 
Bośyckt  Jan  P.  356.  UL  «oi. 
Bodomina  Jan  111  681. 
BDffMarc.  Ul  321. 
Baffin  Woje.  III.  97. 
Bnmiańcdw  hr.  U.  878. 
Bwzel  Franc.-Piiw.  IIL  865. 
Batski  Welam.  HI.  683. 
Bybiński  Jan  UL  347.  Maeićj  350. 
Bjrcheickł  Jl.  918.  984.  j0.  Dziedimjro* 

ki  Maar. 
Bychter  Mich.  I).  33). 
Bysińflki  Salom.  UL  599.  Andrzćj  600. 
Bywocki  Jan  II.  702. 
Bzetowski  Erazm  UL  492. 
Rseazowski  Jan  11.  502. 
Bzewiuki  Wacł.  II.  744. 
Bzonca  Ign.  1.  742. 
Bzymski  Woje.  11.  798. 
Bzy wuaki  p.  Kregsa  Leon.  U.  609.  UL 

622. 


Sakowicz  Kalibn.  OL  «33.  SCI. 
dc  Sacroboaoo  U.  38. 
SafoL499.  IL  164. 
Salemitanu  IL  110. 
Salinarioa  Wajc  iU.  601. 
Salostynsz  II.  81.  85.  88.  A  t9€i. 
Samborazyk  M.  G.  111.  >OC 
Sandomienanin  L  369.  />.  iss. 
%  Sanoka Grzegon  U.  I30.  814.  JaaBl 

839. 
Santhof  Kacp.  UL  610. 
SansoTino  FraB.IL  741. 
Sapieha  Jan  UL  440.  JLnywMJu  IL  171 

Lew  461  Ul.  99. 
Saracinella  !U  669. 

Sfcbicwzki  Kazim.  2>.  24<lL  UL  777.«k. 
^agunirll.  l28. 
Smieki  L  79.  Woje.  IL  .41K  StaaaŁ 

587.  657.  A  400. 
^Sarnowie  Woje.  111.  797. 
awicki  Kacp.  IIL  596.  M.  S.  843. 

'aeklock  Bicb.  Z>.  37l» 

ihiraeh  Piotr  IL  334. 

bobaras  IL  54^549. 
Sczechowtc  Mae  |§^lex.  UL  548. 
Sebygniewski  Jan  UL  59. 
Sędziwej  Alchimik  IL  66  8. 
'  Seklncyjan  Jan  II.  245.  UL  287. 
Seneka  tragik  i  fikicof  L  468.  JL  87.81. 

161.  2).  .308.  (Senece  I^ 

mnla  D.  342. 
Siarczyński  Franc.  U.  912.  9 
Siebeneycberowa  Ann.  IIL  8 
Siaeióski  IL  459. 
Sielawa  Anast.  UL  691. 
z  Sieradza  Łukasz  łL  84. 
'  Siemieńaki  Luc.  U.  700. 

Siemkowski  Woje.  D.  30O.'  n. 

Siennik  Marc.  D.  393.  P.  364,  IIL 

201.  U.  609.  644. 
Sierakowins  Jac.  lU.  860. 
Si<*rpi/iski  1.  530. 
Sierpaki  FelixiL  64^ 
Simonides  SimVlJPI 

UL  414.  D.  186. 
Siwicki  1.  530.  55<.< 
Skaliger  L  773.  778.' 
Skarbimirz  MikoL  Ul  760. 
Skarga  Piotr  1  661.  IL  983-^986 

181. 
Sknnzowita  Fel.  UL  605. 
Skibicki  Andrz.  IIL  757. 
Skarżyński  Szczęsny  III.  S89. 
Skorawłec  Woje  Ul.  419. 
Skoryna  Franc.  IL  881. 


8    739.  IL  436. 


Skot  I>an8  II.  65. 
Skrobkowic  Łtidw.  lll.  d4S. 
Skumina  Janusz  Tyszkiewicz  III.  467. 
Skaninowics  Teod.  IH.  8.17. 
Skapieńflki  Kacp.,  Tom.  HI  769. 
Slachetka  Ign.  Stan.  Iii.  838. 
klęski  Jan  Ut.  835. 
81eidan  111.  204. 
81iwski  Jak.  111.  604. 
SłąnkaMikoł  111.  862. 
SłopuchowBki  1.  348.  D.  129. 
ze  Słopia  Andrx.  1.  848.  Z).  189.  891. 

Grzegorz  U.  680. 
Słupski  Wojc;  111.  512.  Staoisłair  697. 
Słnika  A1ex.  Ul.  886.    • 
Smalciaa  Walent.  III.  506. 
Śmieszkowie  1.  773.  111.  610. 
Smiglecki  Marc.  P.  972.  III.  442. 
Smolier  U.  885. 

Smolik  Jan  D.  985. 289.  Piotr  D,  290. 
Smogulecki  Maoićj  P.  376.  111.  755. 
Smotrycki  Melec.  111.  455. 
Sniadecki  Jan  1.  551. 
SniatowskilL  551. 
Śnieżnie  Jan  lll.  714. 
Sobieski  Jak  If.  784. 
Sobiesławski  Wacł.  łl.  108. 
Sobieszczai^ki  Maks.  L  394.  U.  80.  660. 

b50.  851.  DL  336. 
Sobolewski  Łudw.  11.  915. 
Sochowic  Grzeg.  i  U.  641. 
Socyn  Faust  111.  956. 
SofoklesU.  163.  180. 
Sokół  Tom..  Bartl.  lll.  628. 
Sokołowski  Stan.  I.  749.  11.  207.  990. 

111.  365.  392.  393. 
Solikowski  Dym.  UL  6K  315. 
Solcins  Jan  Ul.  608. 
SoliUrius  lll.  601. 
Solon  U.  99. 
Solski  II.  52.  D,  801. 
Sołtykowłcz  U.  947. 
Soroerfeld  II.  112.      . 
Sopikdw  U.  883. 
Sornatowicz  M.  H.  P.  377. 
Sowizrzałl.  140.926. 
Spiczyński  Hier.  A  346.  P.  383. 
Sprenger  Jakdb  Ul.  85. 
Stacyusz  H.  84. 
Stanisława  Śgo  żywot  U.  565. 
Stanisławski  .7.  111.  579. 
Starowolskł  Szym  llf.  642. 
Staszewski  Mikoł.  U.  496. 
Sutoryusz  Piotr  (ojciec)  I.  101.  III. 

343.  (syn)  Ul.  264.  345«  Jan  843. 
Stefan  Batory  11,  38. 


Stefanowski  Hier.  HI.  444. 

Stella  L  661. 

Stankar  Franc.  II.  189.  Z>.  386. 

Stephanides  Melch.  Ul.  694. 

z  Stężycy  Romer  II.  111. 

ze  Stobniey  Jan  II.  97.  182. 

StoiAski  Piotr  11.'246.  p,  Statorynsz. 

Stok  Jan  Wąchocczyk  D.  403. 

Strojew  Paweł  U.  878. 

Strojnowski  Stan.  P.  880. 

Stronczyński  Kaz'.  L  300. 

Strotski  II.  875. 

Strubicz  Mat.  II.  744. 

Strumicnski  Olbr.  P.  379. 

Struś  Jdz.  II.  97.  132. 

Strykowski  Maciej  1.  556. 

Stnber  Jan  D,  303. 

Studzieński  Aug.  Iii.  714. 

Suchodolski  Jan  lll.  483. 

Sndrowski  Stnn.  UL  446. 

Sne  1.  268.  IIL  551. 

Sulkiewicz  Z>.  301. 

Surowiecki  Hipol.  III.  795. 

Surowski  Wofc.  UL  245. 

Susza  Jak.  lU.  856. 

Sbrynsz  I.  693. 

Suski  Piotr  1.  469.  Jacek  U  551.  J^dr. 

UL  465. 
Snsliga  Wawrz.  Ul.  782. 
SweboldFiol.  II   159.  856. 
SwetoniusK  U.  8t. 
Święcicki  Stan.  IL  744.  lU  888. 
Świętopełk  Fioł.  p,  Swebold  FioL 
Swiętosław  z  W^jcieszyna  L  300. 
Świnka  Arcyb.  U.  12.  4S8. 
Sybilla  Dorota  II.  653.  Erytrejska  98. 
Sygoniusz  Knrol  L  501.  11.  117.  Daniel 

z  Lelewa  Ul.  339. 
Sylinsz  Jan  Ul.  240. 
Sylwiusz  Bartł.  Ul.  809. 
Symeon  z  Browie.  lU.  161. 
Sykst  Erazm  IL  116.  P.  386. 
Sylranus  Jan.  D.  76. 
Symonowicz  Tymot.  111.  664. 
Sympltcyan  Paw.  lU.  445. 
Symplicyusz  Pratn.  lU  445. 
Syreniusz  U  644.  P.  388. 
Syrokomla  Wład.  L  508.  IL  941.  169. 
Szad  p,  Mozellanus. 
z  Szadku  Mikołaj  IL  876. 
Szaffarzyk  Paweł  U.  226.  308. 
Szafarzyński  Jak.  III.  361. 
Szałapski  Stan. 'Ul.  809. 
z  Szamotuł  Sebast.  Ul.  874. 
Szaniawski  Dom  lll.  632. 
Szapanowic  Stan.  111  88 1 . 


Snrffentagcr  Itofk  Hi.  464. 
gnisjński  Sęp  Mikoł.  L  ^IS»  1|L  S49. 
SnaawiMi  JaM>  a  8M. 
s  SioebneHijiia  Wcjc  U.  3t«  111. 
SKserbłcs  Paw*  III.  378. 
Bfoiakoeki  Sbio.  ■  9tcMkk.  UL  644. 
s  SsccyiDa  Tom.  h  456. 
fiiedel  dnduics  Jl  856. 
SMmbekFryder.  UL  f6l. 
Siekspir  U.  155. 
SMligt  U.  674. 
tfiemat  Jan.  111.  868. 
Scenflisiius  Andn.  UL  817. 
Siewirew  IL  945. 
Ssknltet  Ambr.  UL  87&. 
Machtowic  Aleks.  lU.  7S6. 
Szlachtowski  Jan  L  143. 
Maski  Szjm.  Ui.  493. 
Sslesakowski  P,  370.  UL  656. 
Sslicbting  Jeny  A935.  Ul.  708.  Wolf- 
gang, JonasB  706*  707.  U.  544. 
Bzneberger  Ant.  lU.  1 1. 
Sfonćj  U.  699. 
Ssot  Andrzćj  U.  108.  744. 
Szreder  Fryd.  U.  549. 
Szabski  Mikoł.  Ul.  794. 
Ssarkowski  Woje.  D.  145. 
8zwab  Fryd.,  Hier.  UL  682. 
Biydłowieekich  geonalog.  U.  705,  866. 
Ssyler  Fryd.  UL  804. 
Ssymon  z  Łowicsa  IL  434. 
SzymoBowicBi  Sa.  p»  Simon  Simoiiides, 
SzymoDOWski  8am.  lU.  83€. 
Szyrwłd  KfosL  Ul.  734. 
Tacyt  U.  81.  88^  791.  696.  839. 
Tamar  IL  819. 
Tanmitins  Ąndrs.  111.  404. 
s  Tańskich  Hoffmanowa  i  483,    ' 
Taranowski  Ańdrz.  A  306. 
s  Tamowa  Mikoł.  IL  14. 
Tarnowski  Jaa  U.  457.  D.  376. 
TasBoU.  150.  168. 
Tąsiewski  Łuk.  lU.  833. 
Tektander.  Józ.  jkf.  47.  97. 
Teodor  Grek  llL  477.  Cyryus  476. 
Teodoiyk  Kantarb.  U.  431. 
Teofilakt  SyBU>kala  ^L  97. 
Taofiast  U.  164. 
Teokryt  I.  746.  749. 
Teognides  Magar^yk  U.  164* 
TerencyntE  U.  161* 
TerBOn^iiisz  Jan  lU.  699. 
Teslik  Krzyszt.  IL  li^. 
Theodory  Stef  UL  607. 
Tbretzy  Krz.  UL  194. 
de  Thon  (Thoapoi)  IL  117.  695. 


Tkamm  IL  335. 

Tiepok)  Gia.  IL  7«5. 

TcUb^  IL  878. 

Tomasz  z  Akwiot  U.  tO.  46.  621. 

Tomasaawski  Blac  UL  81«. 

Tomek  IL  183. 

Tomicki  Piotr.  I.  54.  U.  105. 

Tomistawski  Stan.  lU  690. 

Torkwat  Ant.  UL  606. 

Trądkowski  Kacp.  A  300. 

Toebnic  IL  583. 

TraclMalF.U.  519. 

Trembecki  Stan.  UL  618. 

Trepka  Ostafi  IL  479.  P.  876. 

Treter  Tom.  U.  1 19. 588. 733.  IIL 

Macićj  858. 
Treu  p.  Thietąr* 
Trębicki  Wład.  U.  430. 
Trfdkowski  Kacp.  p.  Tridk^tki. 
Tkieo-Da  Ph.  A  301. 
TneieńsW  Kisyast  UL  598. 
Trzciński  U.  934. 
Trztyprctycki  P,  390.  UL  169. 
Tnycieski  Andrz.  L  419.  42$.  U  168L 
'   366.  D.  358.  lU  240.  343. 
s  Tndeli  Benjam.  U.  738. 
Tnlibowski  Andj«.  Ul.  503. 
a  Tarekrefnam  J|in  UL  686« 
Tnrgeniew  U.  877. 

Tarnowski  Jan  UL  35S*  Ssymoii  S79w 
Tarski  Felic.  lU.  780. 
Toszet  (lekarz)  Ul.  877» 
Tuszyna  Tom.  Uf.  809. 
Twardowski  Sam.  L    140.   SSe.  tSC 
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DODATKI 

DO  PIŚMIENNICTWA  POLSKIEGO, 

OD  CZASÓW  NAJDAWNIEJSZYCH  AŹ  DO  ROKU  1830^ 

w  DWÓCH  ODDZIAŁACH, 

przez  Wadawft  Aleksandra  Maciąjowskiego,  w  Warszawie 

w  Drukami  S.  Orgelbranda  wydanego,  a  mianowicie  dodatki 

do  oddziała  L  który  w  trzeek  tomaeh,  od  poezątka  do  końea 

piorwsz^  połowy  XVII.  wieko,  wychodzi. 


BODAT. 


DODATKI  DO  MŚnENNICHA  POŁSKltOO. 


Pne4tlowi«. 


Z 


l^omadziwszy  razem,  ile  się  ich  odkryć  daf  o,  nąjdawnicj* 
sze  pomiiild  języka  i  literatury  pobki^,  cbctałem  %  nich 
osobny  czyli  czwarty  tom  wydającego  się  obecnie  dzieła 
ułożyć.  Pomnąc  atoli,  2e  pomniki  te  zawierają  niejako 
świadectwa  pofozone  na  to,  com  w  każdym  tomie  dzieła 
mego  wyłożył,  i  ze  czytelnik,  rozważając  com  o  każdym 
z  nich  w  szczególe  powiedział,  powinien  je  ciągle  mieć 
pod  ręką  przy  odczytywaniu  mojego  dzieła,  z  tych  więc 
powodów,  postanowiłem  wydrukować  je  dodatkowo  do 
kałdego  tomu,  dawszy  im  osobne  liczbowanie  stronic,  by 
tak,  jeieli  zechce,  odciąwszy  od  dzieła,  mo2na  było  kazać 
oprawić  je  osobno,  i  mieć  w  miejsce  czwartego  niby  tomu 
Piśmiennictwa  Polskiego.  Rozlicznego  rodzaju  są  te  zbiory. 
Jedne  zawierają  pomniki  języka  polskiego  najdawniejsze, 
i  te  idą  a£  do  czasu  zjawienia  s^ę  pierwszych,  ze  znanych 
mi  druków  polskich.  Drugie  przedstawiają  zabytki  pism 
naczelnych  pisarzów,  w  ojczystym  języku  piszących.  Trze- 
cie mieszczą  w  sobie  pisma  rozliczne  takowychie  pisarzów 
imiennych  i  bezimiennych  niższego  rzędu,  tudzieS  inne  pi- 
sma, (mianowicie  listy, )  rzecz  w  naszóm  dziele  zawartą 
objaśniające^  zawierają.  Czwarte  podają  Scrypta  akademi- 
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ckie.  Piąte  stawiają  na  przykład  kilka  rzadkich  dmkdw 
łacińskich,  dotąd  nigdzie  nie  wspomnianych.  Szóste  obq- 
miuą  łaciński  tekst  bajek  Ezopa,  których  przekład  paUd 
dałem  w  tym  tomie  na  stronicy  269.  nstpn.  Siódme  na  ko- 
niec pierwotne  druki,  czyli  tak  zwane  inkanaboły  polskie, 
dają  na  widok  pobliczny. 

Wszystkie  rękopiśmienne  pomniki  'po  raz  pierwszy  na 
jaw  wychodzą.  Rzekłszy  o  nich  w  ciąga  dzieła-pod  wzglę- 
dem historycznym,  wypada  teraz  mówić  o  kaidym  zoso^ 
bna  archeograflcznie,  wskazać  pochodzenie  jego,  objaśnić 
go  i  dostępnym  dla  czytehuka  aczynić. 

1.  Pomniki  Jęiylia  poIsUego  nąjdawniejsse. 

1.  Pochodzący  i  roka  1290  i  następnych  urywek 

przekładu  psalmów. 

a)  uwA«i. 

Dwa  najdawniejsze,  jakie  się  dotąd  odkryc  dały  po- 
mniki języka  polskiego,  rozpoczyniU4  szereg  wydających 
się  obecnie  zabytków.  Kazałem  obadwa  wyryć  na  kamie- 
niu,  chcąc  dać  czytelnikowi,  tern  większą  możność  przeko- 
nania  się  o  prawdziwości  tegp,  com  o  przekładzie  psal- 
mów w  Xni,  wieku  (jeżeli  nie  wcześniej)  a  nas  zrobionym^ 
w  pierwszym  tomie  tego  dzieła  na  stronicy  280.  nstpn. 
powiedział;  tudziei  o  tóm,  co  o  dawności  i  ważności  obu- 
dwóch  rękopisów  wnet  powiem.  Rozważę  naprzód  dziige 
tych  pomników,  następnie  opiszę  je  zewnętrznie  i  wewnę- 
trznie. 

Podobizna  pierwsza  przedstawia  rękopis^  który  łe  się 
dziś  w  Medyce  pod  Przemyślem  znajduje^  medyckim  na- 
zwałem. Znakomity  obywatel  w  ziemi  niegdyś  przemyski^ 


a  dsiś  w  cyrkole  tegoi  nazwiskii  Gałicyi  aastryackiej  za- 
mieszkafy,  P.  CKrałbert  PawUkowata;  nabywszy  r.  ISSi  ry- 
czattem  od  P.  Kopisz  wiedeóskii^^  antykwaryosz*  biblio- 
tekę, (która  się  temni  od  prywata^  osoby,  w  polskich  pa- , 
nfiątkach  zamiłowań^  (1)  dostata,)  znalact  między  papie- 
runi,  w  dodatku  do  kupna  sobie  da«eiiii,  kartę  pargamh 
nową  ldńią»  kt6rą  ja  pned  laty  kilku  obeirsawsi^y  w  Me- 
dyce, uznałem,  za  ną|dawniej8zy  ponuiik  języka  pobkiego. 
Pńżni^  trafliem  w  Krakowie  na  inny  rękopis,  w  podobi- 
znie  dnigićj  tu  przedstawiony.  Zkądby  pochodził  dw  ręko- 
pis drugi,  tylem  się  tylko  dowiedzieć  mógł,  ile  niegdyś  o 
nim  na  zajętej  przez  siebie  kopii  własnoręcznie  zapisał 
po  łacinie  ś.  p.  Jerzy  Samuel  Bandtkie,  zauwaływszy:  „ie 
ma  takowy  od  Konstantego  hr.  Swidzińskiego ,  który  go 
na  okładzinach  starej  ksiąłki  odkrywszy,  do  przekopUo- 
wania  udzielił' . 

Dwie  więc  karty  lóćne,  przypadkowo  w  stosie  papie- 
rzysków  i  na  okładzinie  zszarzanćj  księgi  wynalezione, 
przedstawiają  najdawniejszy  pomnik  języka  polskiego! 
Karty  te  są  po  jednćj  tylko  pisane  stronie:  przynajmnićj 
o  medyckim  rękopisie,  który  w  rękach  miałem,  mogę  to 
twierdzić  z  pewnością.  Błaha  ta  na  pozór  okoliczność  jest 
nader  wałną,  dowodzi  bowiem,  ze  właśnie  dla  tej  przy** 
czyny  nie  można  nasz  rękopis  uwałać  za  kartę  z  jakowe- 
goś  dzieła  ręką  pisanego  wydartą  (gd}i  inacz<y  byłaby  ta 
karta  po  obudwóch  stronach  zapisana),  lecz  za  kartę  ló- 
źną,  na  którćj  w  pewnym  cela  napisano  psalm  Dawida  50, 

(1)  W  bibliotece  owćj,  jak  go  o  tćm  P.  Kupisz,  a  mnie  P.  Pawli- 
kowski zapewnił ,  znajdowało  się  wiele  rycin ,  inkunabułów  pol* 
skicb,  i  t  p. 


(pnepiBawssy  gooMiie  s  dawnego  rękopin.  Mb  ■mec 
Howo  inrzełoływny  po  pokka,)  itaą^  go  laleiy.  Dowodii 
doMt  tai  sama  okoUcsDeić,  ie  rękopis  SwiduAskiogo,  bąis 
z  tejie  samęi  księgi  co  aedycU,  bądi  nawet  s  nisgo,  ale 
dowolnie,  prsepisaay  został  Zkąd  nakoniec,  pomiaąwBiy 
inne  okoliczności,  wypada  tea  wniosek,  łe  nedycki  stnr* 
ssy  jfst  od  SwidzińsUego  rękopiso,  ie  dn^  jest  moie 
kopią  pierwszego  ale  nie  wierną,  pierwszy  zaś  ie  Jest  ory^ 
giaaleai,  lab  kopią  bardzo  dawnego,  dziś  zaginionego  ory* 
ginala.  Giębięi  się  nad  tćp  zastandnwy. 

Wiadomo  ze  kpściiH:  katolicki  prqrwięzywai:  zawsze 
i  dotąd  przywięząle  wielką  wagę  do  psalma  Dawida  80, 
łe  go  śpiewy wa  pod  czas  pogrzebów,  bądź  całkowicie; 
bądź  urywkowo  i  t  p.  (1).  Na  co  pomnąc  przyznmy  ła- 
two, i|  bezimienna  osoba  dnchowna,  napisawszy  po  polaki 
psalm  ten  na  kurcie  lóźnćj,  policzyła  go  w  poczet  pieśai 
kościelnych  po  polsku  śpiewy wanycb,  i  jako  osebne  dzieło 
wciągnęła  go  w  katalog  biblioteki  kośdoia  swojego  (f). 
Mogła  go  ona  z  dawnego  rękopisu  przepisać,  (na  co  nudę 
nasuwająca  się  zdaleka  naprowadza  okolieznaść  (3),  mogia 

(1)  Czesi  w  XVI.  i¥ieku,  kilka  osobnych  pism  o  wykładzie  psal- 
ma tego  wydali  r.  15S6.  itstpa.  Portfwnaj  Imigmana  hist  213.  236. 
mr.  1494. 1040. 
.   (2)  Podpis  aa  oINlwdch  rękc^lsadi  bnoai  tak  /r^  Mer  am- 
ttcU  nattris  adcsfrpmnUntr. 

(3)  Nadpisna obudwóch rękopisach połoloay  brsaii;  MiMgrere 
mei  Deus  sic  habetur  in  pohtUco:  co  zoaczy  iz  psabą  rzeczony 
iak  STOI  w  polskim  pr»eMad»iey  czyli  ze  przepisywacz  tak  go 
zRALAZfc  przełożonym.  Wyznać  atoli  należy,  ze  gdy  wyraz  habetwr 
pisany  jest  skrócono^  przeto  ważyć  mole  tylez  co  habeatur^  i  zna* 
czyć  ie  tak  ha  stać  (mą  brzmieć)  w  przekładzie,  nowo  oczywiście 
nroManym.  ' 


^^-^ 


i  nowo  p|net«łyć.  BąH  co  bądi^  wypriwadm^  z  mwt<* 
łaiia  c«łQ  t^  rztciy  WiioseL*  ie  pndLilid  piałam  90. 
IMDd  przftdstawiąiąccgo  się  jcst^  jak  to  sano  jego  wyiło^ 
wienie .  pońwiadciai  9  dalndąjsiy  od  prEekiadtt  Psałlinii 
HaigOnaty;  ie  rękopis  SwMadikiego  itcgoi  steego 
inddta  cO  medycki,  lub  Mwet  ów  t  tego  (ibedyckiego)^ 
«  nie  prkedwiie,  Oicakolwiak  sye  jednakowo  i  nieaiipeiiiłe 
Włamie,)  przepiaaity  aOitdŁ  Wtkasiye  na  to  rouaiar  r«ko» 
pian,  który  jeet  w  irilmdwikh  akzeaiplarzacli  jednakowy, 
€0  oczywiście  atae  się  nie  mogło  pnypa&oWo.  Wskasąją 
omyika  w  pisama  i  rdinica  waryalitdw  w  rękopiiie  Swi<- 
dzifiskiego  uderzająca  (1).  Wakaziue  nierówna  liczba  liter 
ir  wierszach  obndwdch  rckopis<Wr  (2).  Wskazuje  nako^ 
nieć  r^ica  charakteru  pinna  i  rOimAć  waryantOw*  co 
znowu  naleiy  anczegdłowo  rozwałyć. 

Pismo  r^cofistfw  obudwóch  składa  się  z  tekalo,  grubym 
dmrakterem  wyrażonego,  tadziei  z  pojedynczych  wyrazów 
(przedstawiają  one  odańenne*  ay tania,  czyfi  tak  zwane  wlh 
ryanty,)  drobno  mikreśhinydi«  Pnypa(rq)ąc  się  dokładnie 
rękopisowi  medyckiemu,  nie  zdawało  się  mi  ulegać  zadn^ 
wątpliwości,  łe  wyraione  w  nim  grube  pismo  pochodzi  z  VS1. 
wieku,  drobne  zaś  ie  jest  póioiejsze,  mniemałem  I  mniemam. 
Co  się  dotyczy  rękopisu  hr.  SwidziAskiego,  wahał  się  X  8. 
Bandikie,  do  kttogoby  wieku  policzyć  charakter  jego  na- 

(i)  Przykona  się  o  tćm  czytehilk,  porównywąjąc  wiersz  drug^  od 
góry  w  rękopisie  Swidzińskiego  (gdzie  wyraz  moyo  dwa  razy  przez  o- 
myłkę  stoi),  z  takowymie  wierszem  w  medyckim  rękopisie  (gdzie  moyo 
raz  tyko  napisano).  WaryMity  w  ołmdwtfch  róSnią  się  tu  i  owdzie. 

(2)  Rękopisu  medyckiego  wiersz  pierwszy  ma  liter  07,  dziewiąty 
od  góry  76.  Swidzińskiego  rękopis  ma  ich  w  wierszu  pierwszym  80, 
w  dziewiątym  77. 
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lełało.  Zapisał  m  liiii  wf  asnoręcsnie,  (po  imiaki)  Jt 
z  końca  Xni.  lab  z  początkn  XIV.  pochodzić  moie*.  Le- 
pićj  osądził  wiek  liczbami,  gdył  wyraził  się:  t>iz  w  latech 
1390—1430  nakreśloay  być  mógł  rękopis  ów".  I  tak  teł 
ja  sądzę,  odsosząc  grabę  pismo  Swidziński^o  rękopisa 
do  XrV.  a  drobne  do  początku  XY.  widcu.  Jest  zresztą 
różna  pisownia  i  rółiiy  charakter  pisma  w  obndwdch.  Al- 
bowiem tak  medycki  jak  i  Swidzińskiego  rękopis  pisze 
(w  wierszach  7,  9,  10, 16.)  liee  i  fyeze,  nue  i  me,  9UTm 
i  siereze;  tudzieł  (w  wierszach  4, 17.)  eazby,  pizbky.  Da- 
lej obadwa  wyrażają  lab  nie  wyrażają  nosowe  e,  pisząc 
(w  7  wierszo)  mie^  me,  mne.  Co  właśnie  daje  niewątpliwe 
świadectwo  o  tćm,  łe  w  odległćj  joł  starożytności  byia 
pisownia  nasza  rozmaita;  a  okoliczność  ta,  ii  grdbe  i  dro- 
bne pismo  obudwódi  rękopisów  ma  na  przemian  wyrazy 
nowe  i  stare,  dowodzi  znowt,  ze  drugie  nie  zawtera  dga- 
śnienia  (tak  zwane  glosemata)  |ńerwszych,  ani  pierwsze 
dragich,  lecz  2e  raczki  obadwa  pisma  przywodzą  waryai- 
ty,  bądź  z  różnych  dziś  zaginionych  rękopisów  wyjęte, 
bądź  tez  na  domysł  od  przepisywacży  pokładzione  (1). 
.Czyi  znowu  okoliczność  ta  nie  stwierdza  domysłu  naszegs, 
ze  nie  jeden  tylko  lecz  i  więcąj  przekładów  pieśni  Dawida- 
wycli  mogło  się  znajdować  w  odległej  staroiytaośd?  ze 
robiąc  sobie  z  nich  kopie  ówcześni  uczem',  dopełniali  je- 
dne drogiemi;  odmienne  wyrazy  nadpisąjąc,  czyli  w  inter- 
liniach je  kładąc?  Korzystali  z  tych  przekładów  tłómacze 
Psałterza  Małgorzaty,  i  wcielili  do  swojego  przekładu  wy- 
rażenia,  juz  to  grabem  jui  drobnćm  pismem  w  rękopisadi 
od  nas  rozwaianych  nakreślone. 

(1)  Porównaj  w  obudwóch  rękopisach  obudwoma  plsmand  nakre* 
ślone  Wfna,y  ffospodne^  paner^  óbyata,  modlą;  gnech^ 


»  I 


Pomiiik ,  który  w  dwóch  opodoiwfoBych  pnediUwiam 
ekzei^larfuiehy  ma  wyrazy  zastanałe  i  do  odfiadnienia 
triłdae,  tudzież  wysłowią  się  krdtko  a  nawet  ciemno  nie- 
kiedy. A2eby  je  objaśnić,  wytłomaczyiem  pierwsze  przez 
wyrazy  Jnne  dziś  uiywańsze,  i  dopeiniiem  je,  czyii  wielo* 
mównićj  wysłowiłem  to,  co  krócinchno  wypowiedział  jeden 
i  drogi  pomnik,  wsuwając  w  nawiasy  czego  w  rękopisie  nie 
masz.  Odmiennćm  pismem  przedstawiłem  owe  objaśnienia. 
Wyrazy  zastarzałe  kazałem  wytłoczyć  kapitelkami>  do- 
pełnienia dałem  kursywą,  krytyczny  pogląd  na  wyrażenia 
się  niektóre,  do  przypiaków  odesłałem. 

Podając  pod  rozwagą  znawców  rozwiązanie  pytania 
tego,  który  rzeczywiście  pomnik;  czy  mój,  czy  óWi  który 
za  najdawniejszy  zabytek  połsczyzny  położył  P.  Prot 
Kucharski  w  Bibl.  Warsz.  z  r.  1850.  IL  113.  zasługuje 
rzeczywiście  na  to,  aieby  był  pomnikiem  języlui  ojczyste- 
go z  dfftąd  znanych  najdawniejszym  nazwany?  idę ,  dalćj 
w  tydi  poszukiwaniach. 

b.   PRZEKŁAD  PSALMU  50  WEDŁUG  RCKOPISU  MEDYCKIEGO 
W  DZISIEJSZEJ  PISOWNI  I   MOWIE  PRZEDSTAWIOIIT,  I  PODŁUG  ORYGINAŁU 

DOPEŁNIONY  tUDZIBZ  OBJAŚNIONY. 

Zmiłuy  się  nademną  boie,  podług  wielkiego  miłosier^ 
dzia  twego.  I  podług  mnóstwa  lutowania  (litości)  twego, 
zgładź  lichotę  («iEpaAwość,  grzechy)  moię.  Srzej  (szerzej, 
lepiej)  mię  omyj  od  lichoty  mojej,  i  od  grzechu  (przewinic- 
K ia)  oczyść  mię*  Bo  lichotę  moje  znam  (poznajmy  poczu- 
wam się  dojy  i  grzech  mój  przeciwko  mnie  jest  zawzdy 
(przeciwko  mnie  mówi  zawsze).  Tobie  samemu  zgrzeszy-^ 
łem  i  zle  (grzech)  przed  tobą  uczyniłem,  by  sprawion  (bys 
usprawiedliwiony  został)  w  molwach  (słowach)  twych  (by 

DODAT.  *  2 
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9tę  spelnUo  eo  rt§hl$i),  i  pomscin  {ń^  nadtmmą)  gdj 
sądzie  będziese  (iem  dę  tle  osądasU  riMwmtmtg  mttff^r 
wiedlmymj  (1).  Bo  oto  wlichotaełi  poezątensic,  i  wgm- 
szech  poczęła  mię  maflit  moja.  Owa  (owo)  wien  fie}  pa* 
wdę  miłowałeś  nie  pewne  (NispawNi^,  kłora  ukryta  przii 
wzrokiem  ezłottiectym),  i  tajemną  mądrość  twą  olyawiteś 
mi.  Okroptsz  mnie  panie  btzopem,  i  oczyszczon  będę;  zny- 
jesz  (obmyjesz)  mię,  i  nad  śnieg  bielszy  będę.  Słuchom 
memu  dasz  radość  i  wesele,  i  radować  się  będą  kośd 
uśmierzone  (zdiiu2«otanb  przez  ciebie).  Oiwjóć  lice  swo- 
je od  grzechów  moicb,  i  wszystkie  nieprawości  moje  zgłatU 
Serce  czyste  stwórz  we  mnie  bołe,  i  duch  (ducha)  pro- 
sty fniewirmego)  wznów  we  wnętrznościach  moidi  (2). 
Nieodrzucaj  mię  od  Hea  (obliezaj  twego,  i  ducha  świętego 
twojego  nie  odejmuj  (nie  pozboiriąj/ oiemaie.  Wróć  mi  we- 
sele zbawienia  twego,  i  dnchem  przednim  (poprzednimy  da- 
wftym,  niewinnym)  utwierdź  mię.  Nauczę  nieprawych 
drogi  twe,  a  nie  miłościwi  k'tobie  się  obrócą.  Zbaw  mię  o< 
(przelewu)  krwi  (3)  boże,  boże  zbawienia  mego,  i  polnbi 
język  mój  sprawiedliwość  twoje.  Panie  wargi  moje  otwiirz, 
a  usta  moje  objawią  chwałę  twoją.  Bo  gdyby^i^  był  dió!^ 

(1)  W  oryginale  stoi:  Tobie  samemu  %ffr%es%yiem,  i  %Iepr*ed 
Tobą  uc%ynUem^  sprawdzić  sif  mus%ą  słowa  Twoje-  4  c%pfiy^ 
%ostanies%  (od  zarzutu  nlesprawiedllwojd),  gdy  sądMStg  bf- 
d%ies%. 

(2)  W  oryginale  stoi:  wec%r%e  vech  za  tpee%r%ewe€Aj  ciji 
,^W6  wnętrznościach."  Cr%w  bowiem  starosł.  wyraz,  znaczy  ^ 
łacińskie  intestina.  W  oryginale  stoi:  Siwón  we  mntóy  bd^^ 
e%yste  serce^  i  natchnij  mnie  nowym  ^duchemstatee%nie. 

(3)  Tłdmacz  psalmu  wyraża  się:  othe  (od)  krwij.  W  orygifl*!^ 
stoi:  przestępstwa  krwi  (przelewu). 


A 
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<4ir9,  (1)  ^łbydi  byi,  owsiem  (ał«  wiem  łe  iej  w  dlii- 
tąck  nie  będiiess  aię  {eMatJ  ka^c.  (Mtara  bofl^  {nę^ 
mOwa)  duch  pruczysty.  Sercem /"^^^  skrastone*  i  ii- 
dawenotem  (ukojónem,  trzonem  od  grzeekótoj  baie 
nie  wzgardfliyz.  Dobrotliwie  uGzyń  panie  w4obrą|  woU 
twej  Syon,  a  Ebadąją  3ię  mory  JerozoHmy.  Wtedy  wea- 
miesi  fprzyjmiefzj  ofiary  sprawiedliwości,  cat^Ndeiiia 
i  modły  (2).  Wtedy  aakiadą  aa  ołtarz  tw<U  cieledw.  Sława 


Z.  Urywki  tlóinaezenia  iihinui  «.  starego  i  nowego 

zakonu  z  XIV,  XY  wieku. 

aj  Wyjątki  %  biblii  s%aros%-pałackićJ. 

a,   UWAGI. 

Bolesny  los  spotkał  pomniki  języka  polskiego.  Roszo- 
ne z  miejsca  tułają  się  po  różnych  kątadi  Europy,  i  ulega- 
ją zniszczenia.  Dowodem  ^tego  jest  bttlia  szarosz-patacka, 

(1)  W  oryziaale  ieat  tnodlu^  dzisiejsze  ,,modlitw|t'V  ktfea,  według 
wrobrazeń.pogausldolk,  na  prośbach  połączonydi  z  darem  polegała; 
dla  tego  tez  nazywała  się  iaaczćj  obiaia  dzisiejsze  ^,ohiecaJaie."  Po^ 
równaj  HOdosicza  p.  w.  wiet^  łacinslue  pactum.  Molwa^  tez  sama 
co  tnolittca,  (tamże  p.w.  molitij  HQVis\l<tpreceB.  Porównaj  i  Jung- 
mana  słownik  p.  w.  obet^  modłiiba. 

(2)  W  oryginale  ofiara  wyrażona  przez  fnodii  (modły):  dalej 
stoi  pokład  i  modli^  z  których  pierwsze  wzięto  w  znaczeniu  gre- 
ckiegu  av^§oXov  (Porówn.  IDUos.  p.  w.  kładą)  czyli  składkowćj, 
wlelkićj  ofiary,  to  Jest  takiej,  na  którą  się  złożyło  wielu,  gdyE 
jednemu  dachy  jej  nłe  hyło  podobna.  Ofiara  taka,  całopaleniem 
w  oryginale  nazwana,  odpowiadała  grecki^  Htcmou^^. 
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kMrą  chocias  r.  1662  Qak  połoiony  ot  iej  grzbiecie 
opiewa,)  oprawiono  wdrewno  i(H:tąpokr>te  sktfrą,  (by  się 
tak  przechowała  bezpieczniej,)  jednakie  i  z  tak  oprawMi 
księgi  wypruwają  się,  i  rozrzucają  po  świecie  iej  karty. 
Powiedzieliśmy  o  tern  w  pierwszym  tomie  tego  dsieta  aa 
str.  290  Dstpn.,  przytoczywszy  na  przykład  karty   owe 
rzeczonej  biblii,  które  w  Hamburgu  z  okładki  starćj  ksiął- 
ki  z(^ą,t  P.  Hofmann-Pallersleben,  tudziei  owe,  które  się 
nam  z  Królewca  dostały.  Użyto  ich  na  obwinięcie  okładek 
rękopisu,  listy  Książąt  Radziwiłów,  w  końcu  XVII  i  z  po- 
czątku XVID  pisane  wieku,  zawierającego.  Razem  z  ręko- 
pisem tym  nadszedłszy  karty  rzeczone  z  Królewca  do  War- 
szaiii7,  został}'  z  oprawy  książki  zdjęte,  i  obecnie  w  mo- 
ich znajdują  się  rękach.  Są  podobne  owym,  z  których  je- 
dna od  p.  Hanki  nowo  wyciśniętą  zastała,  a  druga  w  Ham- 
burgu odkryta  dotąd  samopas  chodzi.    Chcąc  obadwa  te 
najstaroSytniejszej  piśmienności  polskiej  szczątki  od  zopeł- 
nćj  ochronić  zagłady,  postanowiłem  ogłosić  je  drukienoi,  co 
się  obecnie  uskutecznia. 

Pierwszy  i  drugi,  zabytek  pisany  jest  na  pargaminie, 
będącym  takiejie  szerdcości  i  długości  co  owe  zmianko- 
wane  w  naszem  dziele;  w  tern  się  tylko  od  nich  ró£niąc,  ze 
gdy  ułamek  podany  nam  przez  p.  Jolszaj  ledwie  kolumnę, 
i  to  nie  całą,  zawiera  w  sobie,  przeciwnie  hamburski  jest  o 
dwóch  kartach  czyli  o  kolumnach  ośmiu,  (na  każdej  stro- 
nicy dwie  się  kolumny  mieszczą).  Ponieważ  zaś  hambur* 
ski  użyty  został  na  oprawę  książki  kształtu  ćwiartkowego^ 
przeto  barbarzyńska  intioligatora  ręka  oberznąwszy  kar- 
ty od  dołu,  skaleczyła  rękopis.  Innego  losu  doznał  kró- 
lewiecki. Będąc  albowiem  tylko  na  obwinięcie  (piękną 
oprawę  mąiąc(^^o)  dzieła  uiyty,  nie  został  oszkodzony, 
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aczkolwiek  kalectwu  mdgł  liledz  łatwo,  gdył  obwyai 
księgę  ksctaitu  od  8iebie  mniejszego.  Poprzestano  jednak^ 
£e  na  zagięcia  zbywającego  pargaminu,  nie  obmrznąwBzy 
go.  Tak  więc  doszły  do  nas  królewieckie  karty  całkowi^ 
cie,  aczkolwiek  z  wierzcho  szarzaniem  uszkodzone.  Kaida 
te  czterech  stronic  ma  po  dwie  kołamn,  a  w  kolumnie  jest 
wierszy  25.,  wiersz  ma  najomiój  po  21—30  liter.  Ugory 
trzy  wierrsze  zostawiono  prółne.  Na  pierwszym  są  nadpisy 
ksiąiek  i  liczby  ich,  Wiersz  drugi  i  trzeci  jest  zupełnie  g6* 
ły.  Zaczyna  stę  nadpis  na  stronicy  jednej  a  kończy  na  dru- 
giej. Rozdziały  tudzieS  pierwsze  litery  rozdziałów  ;sią  un- 
.  cyalne,  i  są  równiei  jak  całe  pismo  tak  mocnem  czerwie- 
nidłem  i  czemidłem  wypisane,  iz  śię  litery  dotąd  (zwła- 
szcza wewnątrz,)  i  liczby  w  jak  najlepszym  przechowały 
stanie.  Ułyto  do  wyraienia  pisma  i  koloru  trzeciego.  Litery 
bowiem  te,  które  zaczynają  peryody,  lub  wyraiają  imiona 
włashe,  żółtą  są  pociągnione  fbrbą.  Znaków  pisarskich  2a- 
dny dl  nie  masz,  kropkę,  średnikoznacząiącą,wyjąws«y.  Ręka 
XVni  wieku  pokładła  u  góry  i  na  dole  pargaminu  różne  przy- 
datki. 1  tak  jeden  wierszyk  po  łacinie,  dwa  po  polsku  (i); 
dwie  teS  zapiski  (2),  po  łacinie  jedne  a  drugą  po  polsku, 
połoiyła.  Po  marginesach  bocznycif  pisała  wyrazy  łacifl- 
skie  (3),  tudziei  literę  P.  ponadpisywała  tamże,  bez  za- 

(i)    Potni  iSaOB  cutli,  SpM  cC  forCama  zaiste 
Poldć  Mcsęteie  thily  pófcy  pRyjaciel  płnzy 
A  gdy  izcscfcie  Cył«m  tedy  pTzyjaciri  ckyłem. 

(2)  „Dc  wsi  koronnych,  klasztornych,  Icsięzych  liczy  Polska^ 
fle  godzbi  wrokn.  Wypis  z  Ewanlelii  S.  Łukasza  22,  15."  Według 
tćj  zapiski  Polska  liczyła  wsi  koronnych  90,000,  klasztornych  6,560, 
księżych  (świeckiego  duchowieństwa)  110,000,  a  wszystkich  razem 
206^560.  Horae  anni  8,760  (czy  tyle?] 

'  (3)  12.  Signa.  Sepem. 
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4»ego  zwiąska  i  rękopMW*  Przydatki  te  są  na  fiarwgi^ 
i  cKwartej  atronicy,  (kUłre  sUmowią  aewnęlruą  oktadkt 
oprawy  eksemplansa,)  droga  i  trseda  8tra]|jk:a  h^c  we- 
WB4trz,  nie  ma  aai  pjaaiua  owyclb  ąai  wygaHaści^  i  db 
tego  czytać  aię  da  dobrze. 

Kładę  obadwa  wywki,  krMDwi«eki  i  hwpbardd;  pier- 
wszy |ak  go  sam  wyczytałem,  drogi  jak  wyczytał  go  p.  Hai* 
ka.  Będące  w  obadw^ch  przerwy  zaadpsocia  rękepisii  wy* 
nikłe,  ozaaczyłem  kropkami,  a  zresztą  oioasniłen  tea 
pomnik  podobnie  co  poprzedziuący.  Zastarzałe  bowiem 
wyrazy  prziez  iaoe  zastąpiłem,  krótko  wyrażoną  mowę  roz- 
szerzyłem, (dodając  rękcfisowi  czego  nie  ma,)  arcbeografi- 
czne  i  gramatyczne  spostrzeżenia  tu  i  owdzie,  porobiłem^ 
com  wszystko  kapiteikami  i  kursywą  wytłoczyć  dał,  lob 
do  przyiMsków  odesłał.  Tym  sposobem,  co  raz  na  zawsze 
oświadczam,  wszystkie  pomaiki  następne,  ob^śniać  będę. 
Nie  chcąc  powiększać  kosztów  druko^  nie  kayalem  robić 
podobizny  tycb^to  ręki^isów,  zwłaszcza  gdym  takową,  aa 
czele  XV  tomu  Pamiętnika  religuno^morałnego,  w  małym 
ogłosił  urywku,  i  gdy  p.  Hanka  w  nowo  wydanym  Jez, 
Bobrowskiego  Slawinie,  dał  wycisnąć  na  kaaiieniu  urywek 
drugi:  zkąd  zewnętrzną  postać  rzeczonego  rękopisu  mozo 
sobie  czytelnik  łatwo  wyobrazić  w  umysłe. 


^)   Tekst  urywk&w  biblii  smuraśz-pałaeUĄf  ^piencaiwone. 

aa,  z  R(KOf  I6U  ILRdLKWUICKUGO. 

(Karła  pierwsza  Kolumna  pierwszaj  ^...(Jona)  tas  (1) 
zapacholkem  (2)  rzekecz.  byesz  richlo  nyestoy  W  to  do* 

(1)  Wyjątek  len  pochodzi  z  ksiąg  królewskich  Samudowjcb  L 
rozdz.  20,  3S— 43. 

(2)  Znaczy  %a  pachołkiem.  Przedimki  i  spójniki  łączy  rękopis 
z  rzeczownikami  i  słowami. 
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b  e  sfebraw  {Mcbotek  stntali  aprzy  ....Aczto  ucziayl  Jónatas 
mu  nyezs  ny^roztmiyal  pachołek  geao  Jonatas  a  DanM 
layedsi  sobe  roznaiyalasta  (1)  Tedi  Joaatas  da  swe  wsz^ 
flco  (klzeayii  pachołku  rzekecż  6ydzi  dottyesz  domyasta. 
iigdisż  pachołek  odydze  (po)staw  Danid  stego  myeszcz* 
cza  esz  biło  przeczyw  wschodu  sluncza  apadl  nagle  na  ze^ 
mye  Bio(dl)yI  syo  trzecye  (2).  aczaliiwaiecz  sye  płakała*^ 
sta  oba  .  ale  Dauid  wyecey  W  to  dobo  Jonatas  rzecze  kil 
Datiidowy  gydzf  wpokoin  awszitka  ...sema  przisyogla 
^^ymye  bosz..  rzekeez  .  Pan  bedz  myedzi  mao'amyedzt 
tobe  plemyeayem  mim  amyedzi  plemyem  twim  asz  nawye* 
ki .  Tedi  Datttd  wstaw  stego  myasta  y  szedł  precz  .  aJo* 
natas  zasye  takesz  do  miysta. 

XXI  (3)  Zatim  Dauid  prziszedl  do  Nobe .  Ku  kaplano* 
wy  gymyenyem  Ach(y)mełech  koyemii  rzecze  azdzywy 

yo.  aprfceczesz  sA.....zadnego  stobe.   Yrzecze  Da(oid) 

Kroł  my  przikazal  te  rzecz,  nykt  nyewyedz  tego  przecz 
cyo  poniłafi  any  tego  geszem  tobye  przikazaL  y  rozesła- 
łem alugy  swe  sam  ytam  Aprzeto  maszły  czso  myedzi 

< 
(Karta  pierwsza  kolumfm  druga)  ma  ałbo  pyecz  bo- 

chenczow  daymy  ałbo   ezsokoly.  aaydzesz.  Achymałech 

(4)  otpowye  rzekocz  Nyemam  chłebow  pośpolytich  gedno 

poswyecoe.  awszak  sely  ttroy  słodzi  cziscy  anawyocey 

odnyewyast  mogo  gego  pogescz.  Ktemu  Dauid  otpowye 

ktapłanowy  rzekecz .    Myenyszły  onyowyastach  tegosmi 

ucyrpyeły  odtrzecyego  dnya  lakosml  nadrogo  wisziy .  a- 

> 

(1)  Osoba  trzecia  liczby  podwdjnćj  na  rodzaj  męzld. 

(2)  Poraź  trzeci?  potrzyicroć?  samotrzeć? 

(3)  Tychle  ksiąg  rozdz.  31. 

(4)  Tak  pisze  rękopis,  nie  Achymeiech. 
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bili  ssedi  JBich  aiag  cziste .  ale  insi  tata  drogi  poŁalysM 
gest.  ale  bede  geszcze  dzisz  poswyeczrae  wessedzecfc 
Tedi  kapłan  dal  gema  chleb  paswyecai  bo  gyaego  cUeba 
to  ayebilo  .  geoo  chlebow>'e  obyetowany  gesz  biły  wsuly 
przed  panem  abi  biły  prziloszeny  cUebowye  gored  Tedi 
bil  to  geden  mosz  sslog  Saolowich  tego  dnya  wnosta 
wstanye  boszem  gemo  gymye  bilo  Doek  Ydomaki .  mocau 
pastirz  Saolow  gen  pasł  moU  Saolowy  W  to  dobę  rzecze 
Daoid  k(l)  Acbimełechowy  .  Maszły  to  nadoresza  kopye 
albo  myecz .  bocyem  myecza  abrony  swey  nyewszel  ssobe 
bo  roskazanye  krołyowo  to  myo  okwapylo  Achimelol 
rzecze  Oto  myecz  Gołyata  fyliistinskego  (ge)  gosz  zabyl 
na  wdoly  Terebynskem  agestcy  obyryon  plasczem  po 
Efot  (2).  achceszli  ten  wszocz  węszmy  bo  nye  gynego 
kromye  tego.  Daoid  rzecze.  Nye  temo  nygęnego 

(SbroTui  druga  kolumna  pierwsza)  romnyh  (3}  daj 
my  gy  Tedi  Daoid  wstaw  tego  dnya  obyeszal  przed  San- 
lem  precz .  y  prziszed  ko  kroiyowy  gymyenyem  Adus  do 
Geth  knyemo  slogy  Acbis  (4)  ozrawszi  gy  rzekły.  Auły- 
to  nye  gest  Dauid  kroi  zemskf .  wszak  onyem  spyewana 
wtanczoch  rzekecz  Saol  pobył  tysyocz  aDaoid  dzesyoa 
Cysyoci .  te  rzecz  poesnye  bracz  na  miszł  wswem  syerczo 
a  pocznye  syo  obawacz  harzo  Acłds  lurołya  Getfaskega  y 
pocznye  syo  przędnym  szalyonim  czinycz  przes  usta,  t- 
matal  syo  myedzi  gych  rekjNna  .  odrzwy  syo  tlukecs  .  j- 
cyekli  gemo  szlyni  na  brodo  W  to  dobo  Acbis  rzecze  kn 

(1)  Tak.  przedimek  odłączony. 

(2)  Znaczy  suknię  długą. 

(3)  Za  rawnegoj  wzięto  tu  rzeczownik  za  pizymiotoiky 

(4)  Za  Achisa^  pierwszy  przypadek  za  drugi. 
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8wim  słngan.  wydnwszi  czlowyeka  zabOego  (i)  przeczę- 
scye  gy  j^rziwy edly  ko  nnye.  ndy  nam  oyedostawa  wsźcye^ 
kuch.  pneezescye  prsiwyedly  fego.  abi  sye  wscyekal  pnd 
aaye .  pnscycye  gy  precz  acz  ayechodżi  do  mego  domu 

tXll.  (2J  Zatym  (3)  Dauid  szedł  odted  precz  yncyekl 
do  geney  Jaskynyey  gymyeayem  Adollam  To  gdi  usUszely 
bracya  g^o  y  wszitek  dom  oczcza  gego  sczedszi  sye  knye- 
ma  tam  zeszły  sye  wstitci  gyszsyo  biły  zan  zamocyly.  aob- 
cyoszeny  czadzim  zboszim  agorzke  miszlye  yuczłayon  gest 
ksyoszocyem  nad  nymy.  abilo  snym  kn  cztirzem  sstom  mo- 
8Z0W  Tedi  Dęuid  szedł  ot  ted  do  Masfiit.  geżz  gest  wMoidi- 
skey  zemy  yrzecze  Dauid 

(Strona  druga  kolumna  druga)  ku  Krolyowy  Hoa* 
bskemu  Proszę  eyebye  abi  bidlyly  ocyecz  moy  amatka 
moia  swamy  do  ied  nye  wzwyem  czso  semne  pan  ućzfaiy 
Postawyl  ge  przed  Królem  Hoabskim.  yostaly  unyego 
wszech  dny  wnych  szeto  Dauid  Ml  natey  posatce  Tedi 
Gaad  prorok  ku  Dauidowy  rzeki.  Nyebiway  daley  mrtey 
posatce  ale  gydzi  do  zemye  Juda  Yszedl  Dauid  yprzi* 
tnedl  nalyas.  Areth  To  usliszaw  Saul  isze  sy6  Dauid  aty 
meszowye  gysz  snym  biły  Azatim  gdi  bldlyl  SaulwGa* 
baa  nalesye  geszto  słowye  Rama  dzerszocż  kopye  w  reku 
Awszitci  słodzi  gego  stały  około  gego.  Yrzecz  Saul  ku 
swim  slugam  gysz  około  gego  stały.  PosluclUEiyćye  mnye 
nynye  sinowye  Gewyny  azaly  wam  wszitkim  sin  ysay  da 

(1)  Tego  który  się  zapomniał  (%abuł^  mówią  dotąd  Rossyanie), 
zapamiętał,  odszedł  od  zmysłów. 

(2)  Z  tycłiSe  ksiąg  rozdziału  22'.  Ustępu  tego,  od  wyrazów  sir- 
tgm  az  do  c%80  semne  pan  ueniny^  dałem  podobiznę  w  Pamiętnika 
reUgf jno-morałnym  XV.  1 2. 

(S)  Tale,  nie  %aUm. 

DODAT.  3 
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Hity  .twjniiyf*  anośagr  yu  Wiodmagr 
tascye  Ysufeci  piwcyw  mtye  pntey^galj  nye  i^r 
Mr«9  kia  B^  bi  ziawyl  Anairytcej  f  din  Tm  moy  a|» 
zasliwi^yl  8tt}n.  Yuy  zDiiiiidem.  an^e  ly  gcMfo  sm 
ktobi  sye  uaiy«  smeeyi.  dbo  ktohi  mj  to  swyastawaL 
Pr«etp  y$Be  wzbndul  rin  moy  filage  iBtg»  prMcyw  auoft 
oyepnyiacyelMi  gen  my  sye  pnwywy  asz  dftdiiaycgi 
daya  Kteian  atpawye  Daek  Ydumski  gim  pned  nya  attf . 
wal  abil  pned 

(Si^ena  trteekt  kolumna  pierwnm)  aadsdal  Mbya 
teyrd»  w  fiabaa  Achtte  tęga  wdalya  gen  bito  pracqrv 
pasczi  nadrodze  aDauid  bidlyl  na  piisczi.  awydttn  yne 
pnJszedl  Sani  paayeai  aa  pascse.  posłał  lastki  swe  y- 
inswyedząl  ysie  tam  prusiedł  SaoLAwstaw  Ikitfd  teyiyt 
y  pnjfizedł  nato  myasto  gdae  bil  Sani.  agdi  oarzal  ta 
myaato  wnyeaisze  spal  Saai  aAhner  sin  Ner  ksyasyo  ni 
gego  riceratwem.  anzrzaw  Saida  ąiyec  wstaaye.  agys 
iyiid  wfMdt  około  gągo.  W  te  doba  rzecze  Danidlai  Acby* 
mdechowy  Etheyskemo  akn  Abyzai  sina  Sarwye  hnrfa 
jaabova  rzekecz.  Klari  semao  poydze  do  Staaaw.  kn  Su- 
Iavy.  rziaeze  Abyzay  ia  payde  stohe.  ypnissedt  Daoid  a* 
Abyzai  klyiidu  wnoci  yaałyazbista  Saola  leszocz  aapy> 
acz  wStanye.  akopye  tczacz  wzemy  ogego  głowi  aAb* 
nar  agyai  łyd  apyec  okoto  gego  Tedi  rzecze  Abyzay  ka 
Dauidowy  Zawiff  1  dziaaya  bog  nyeprsyiacyela  twego  wtwa 
roke.  aprzeto  przebode  gy  ia  kopygym  ku  zemy  geae 
awtore  nyebedze  trzeba.  Yrzecze  Dauid.  Nyezabyiay  gego 
ąkto  f;est  teą  gen  swoge  race  ppdnyesye  na  mazanego  bo- 
^Vtąfk  anyebodze  grzeszni  Yrzeae  Pauid  tak  gysgre 

(Strona  trzecia  kolumna  drugo-  iako  bag  auw  kra* 
mye  cyebye  acz  gego  pan  sam  nye  zabyge  abo  dzen  gego 
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pińiitM  mnarl.  ubo  icsbi  Kilotti  tfeteta.  fA  niy  h%4sL 

bMzigo  A{irzeto  węszmy  k(^e  gete  gfMf  ttg^  gfd^ 
MiMrezaAt  mtoA*  poMwwiś  (ireci.  YwdKtf  D«iM  Icopy^ 
nk&ttuk  s  wM0  fftii  Ml  ugrowi  Siiilloiri  ystlasfa  phieć^ 
nycMo  tu  nygelic^  ktoW  ta  ^y^żal  arożamytf  alfttf 
noziil.  bo  f^ły  wssilwL  bo  stnt  bessi  gei  bii  mdszedh  A- 
gdin  ttf die  Dmid  vnUow.  stal  Utawyrztliti  gorl  zdfffeka. 
abila  wynika  sztrz  myMtei  gydoiy  łedi  Wżwola  Dttuid  kly- 
uAa  ar  ku  Almerowy  iii&tt  Ner  nekett.  Ahntt  Abaer.  zaly 
tty  lyea^poi^esz  Ahwa  ktemo  i^zecze.  Ktośzti  gyst  wo- 
tasi^  aezinysz  lyepokoy  kroIyo¥^y  ieM  rzecze  Dauid.  Żaiy 
»ye  gesz  ti  uMfi  akto  gest  tóbye  toWni  wisrabefskem 
lyudm  Przeczesz  dyeslfzegł  pana  tWegó  ki^olyaf.  bo  wszedł 
geden  »  zasfoptf  ayeprsyiaćyeł  akf  zabyl  pana  twego  iro- 
lya*  nyegest  to  dobrze  czsosz  uczinyl  Tak  gyśzcye  iako 
bog  szy  w  wiscye  dostoyny  szmyercy  isześeye  nye  stfżegly 
poM  wa^tago  maasanego  boszego.  Aprz^to  poz^zicye  gdze 
gest  kopye  krolyowo.  agdze  kotKżak  twodo  gys2  bil  ii- 
gego  głowi.  Tedi  ptfsnaw  Saul 

(Stronica  etwaftd  kofumna  pierwsta)  gfos  0atndow 
riiekL  Twoyly  g^t  to  glos  siau  moy.  rzecz-  Danid.  iboy 
gkis  pay«  BBoy.  A  Mekh  pi^ećz...  moy  kroi....  sltfg  {ęJ 
MTtgo  acisoM  ucziayl  ribo  ezso  gtot  złego  wmey  rece. 
Aft leto  prosto  tego  panye  m^y  krolyti  i^sz^  słowa  sltigf 
twego  wzbadsilycyo  pan  przeeywo  maye  okdy  syo  w- 
ifoi^ey  obyeIye...«.S!»iy*siQOwye  lyaezsci  zlorźeezeny  przed 
bagaki  gysz  mye  wzrzticyły  dzisz  abfch  ayebidlyf  w  dke^ 
dKiezatwye  bosźem  rzekecz  G^dzi  shiszi  czirdzim  bogom, 
a  ...  iasz  ayebedz  przelyana  krew  ma  na  zemye  przed  pa- 
nem mim.  bo  wiszedl  kroi  israbeibky  abi  szukał  pchli  szi- 


wej  iako  szokaia  kiiro|Mitwi  na  goracb.  Tedi  ndd  SmL 
Zgrzeszilem  wrocs  sye  lasye  sian  moy  Daoidse  bo  więcej 
ayecbcze  aycs  ilego  acuaycs  tobye.  Przeto  ysze  biła  to- 
bye  droga  dusza  ma  prz<ed  ocziaia  twima  yszen  aye  aye 
zabyl  dzisz.  Bo  iawno  gest  yszem  ayenodcsie  cziayl  abar- 
zom  wyelya  i  nyewyedzal.  rzecze  Danid  kayemo^.  Icapye 
królowo  przidzi  gedea  sslug  krol>owich  weznysz  ge.  a- 
bog  otplacy  kaszdema  podle  gego  sprawyedlywoscy  awy- 
ari.  bo  cyo  bil  pan  podał  dzisya  wnoy  ro* 

(Stronka  czwarta  kolumna  druga)  oe.  yay  ecIicyaieB 
wznyescz  ro  mey  aa  mazaaego  boszego.  Aiakosz  gest 
ncziayona  dusza  twa  dzisŁ...  uwyelbyoaa  takesz  awyci- 
byoaa  bodz  dosza  aia  przed  bogem.  Awizwol  mye  ze- 
wszego  zamotka  Tedi  rzecze  Saał  Daaidowy.  Poszegaaai 
ti  siaa  moy  Daoidze.  azayste  cziayocz  bedzesz  cziaycs.  a- 
mogocz  moc  bodzesz*  Yszedl  Dauid  swe  drogo*  a  Sauł  syo 
wrocyl  na  swe  myasto 

XXVII.  (1)  Tedi  rzecze  Dauid  na  swem  syerczu.  Nyegii 
nyektorego  dnya  dostaae  sye  Saulowy  wrece.  Zaly  aye 
lepyey  ysze  ia  ucyeko  a  zachowam  sziwot  swoy  wfyiy- 
steyskey  zemy  abi  zaufał  Sauł  aprzestal  szukacz  mye  po- 
wszicb  kraynach  Israbelskich  Aprzeto  ucyeke  zgego  raku 
Tedi  wstaw  Dauid  iszedl  precz  on  aszesczset  moszow 
s  nym  ktorzisz  biły  ku  Achis  sinu  Maog  krolyovy  Geth- 
skemu.  y  bidJyl  sAchis  Dauid  w  Getb  on  ameszowye  gego. 
yrodzyna  gego  adwye  szenye  gego  Achynoem  Gezrahe* 
lytską  a  Aeygayl  szonanyegdi  Nabelowa  Carimelskego 
Tedi  powyedzano  Saulowy  isze  ucyetJ  Dauid  do  Getb 
ynyechcyal  wyecey   sukacz.    yrzekl   Dauid    ku    Acbis 

(1)  Rozdział  27.  tychże  ksiąg. 
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Niiyazleitly  nyloscz 'tw«  Day  ny  gene.nyasto^wnye- 
kto  (!>.. 

§^.  1  Kf KOFISU  HAimaRSKIIGO. 

(Karta  pierwsza^  kolumna  pierwsza)  ....ticb  (2)  kro- 
lewBtw.  wzbudzi  bog  nyebyeski  krolewstwo.  gesz  to  na- 
wyeki  nyebedze  zruszono,  akrolewstwo  gego  lyudu  gyne- 
mu  Dye  bedze  dano.  Asetrze  azgladzi  wszitka  krolewstwa 
tato.  asame  stanye  asz  nawyeki.  Podle  tego  geszesz  wy- 
dzaL  ze  zgori  odiomyl  syo  kamyen  przes  reku  astroskotal 
wskorape.  aszelyazo  ymyedz  ysrzebro  yzloto....  wyelyki 
ukazał  gest  królowi  ti  rzeczi  geszto  maie  przi....  m.  Apra- 
wi  gest  sen.  awyerne  wiioszenye  gego  Tedi  kroi  Nabucho- 
donozorpadl  gest  na  swe  twarz  adanielowy  s}'e  pomodlyl. 
sziwe  oblocie  azapalne  przlkazal  abi  obyatowaly  (3) 

(Kolumna  dtuga  tejże  karty)  Sydracha.  Mysacba.  Ab- 
denago.  Asam  tak  daniel  biwal  wewrocyech  krolyowich  to 

gest  (N)Abochodono.  Ysedzyl zor  {Nahnchodonozor) 

kroi  Babylonski.  uczinyi  socho  złote  wzwisz  szeszczdzesyet 
lokcyow  awszirłe  szeiszcz  lokcyow  ypostawyl  io  napolyu 
gymyenyem  duram  włoscy  babylonskey  Atak  Nabucłiodo- 
nozor  kroi  posiał  zbyracz  sług  mystrzow  asedz.  awoge- 
wod  aszlyacbcyczow  ywlodarzow.  y wszech  ksieszet  ze 
wszech  włoscy,  abi  sye  seszly  ku  poswyeceny u  sochy  iesz- 
to  bił  wzdzalał  Nabuchodonozor  Tedi  se   sye   sebrały. 

(1)  WIęcćj  nie  ma. 

(2)  Proroctwo  Daniela,  początek  urywkowy. 

(3)  Tyle  tyllco  znajduje  sit  wierszy,  resztę  odciął  introligator, 
używszy  parguninu  na  oprawę  książki. 
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su.  (1) 

(Karła  druga  kolumna  pi$rw$za)  fjdi^dajt  sjb  ■•- 
dlycz  wtMz  godziM  wnociOB  hadse  wjfjta  ogoya  gon- 
eego  Tedi  potem  Datidunyast  iako  se  nslisEely  wsiitd  lyu- 
die  izwyek  treb  pysczely  a^ietly.  bMwicb  gtad jcsek  t 
szaltarza  a|;6dselMiegD  swyeka  ywsidkegp  abrwa  9ye* 
waiecego.  padaiecz  wsatci.  łyndie  yiiaro4airye  ywakB* 
wye  oiodlyly  m  sye  zlotey  sosae  jtasto  hu  poatawyl  fMNi- 
chodonozor  kroL  AaatickiDyaBt  wtem  czaan.  pnistopfyw* 
szi  moszowye  kaldeysci  zalawaly  »  n§auiL  a  ntkecs  Ma- 
bachodoBOzorawy.  Sziw  bodz  aa  wyeki  krolye  Ty  kralya 
aloszUesz  ustawyenye.  abi  wszelki  (2) 

{"Kolumna  druga  tejże  karty)  byeski  lorolewattra  aay- 
le  yprzikazowanye  yslawe  dał  gest  tobye  ywszitkł  rzeczi 
waycbsie  ta  sinowye  lyuczsd  bidlye.  a  szwyen  p%\wk  a- 
ptasztwo  nyebyeske  dal  gest  wtwe  rake  Apat  twim  paaia- 
szenstwem  wszitki  rzeczi  ugtawyL  Pnetosa  kralya  ti  ffM 
gjowa  zlata,  apotabye  powstaoye  gyae  kniiewstwo  n^- 
eysze  cyebye.  Akrolewstwo  gyae  trzecye  myedaaie  geszta 
bedze  panowacz  aad  wszitko  sz,...  Akralewstwo  czwarte 
bedze  iako  szelyazo  iako  szelyaao  trse  askiacaa  waaitki 
rzeczi  tak  stroskoce  te  wszitki  rzeczi  azatcae  Ale  ae 


b.  Teke€  nrywków  biblii  s%ai^ot%'-patacki^,  w  d%i$iej9%ef. 
pisowni,  moitfie^  i  sie%f tokami pisarBkiemi. 

aa.  z  Rf  KOPISU  krółswikckiego. 

...Jonatas  za  pachołkiem^  rzekąc:  bież  rychło*  aie  suy. 
W  tej  chwili  zebrawszy  pachaiek  strzały,  a  pny^^.  A  ca 

(1)  Wlęcćj  nie  ma  na  tćj  kolimmle: 

(2)  Tyle  na  kolumnie. 
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naynit  Jcmati^  wk  tegn  rierosonrial:  pacJhoiek;  tylko  lo- 
aatas  i  0«wid  irsyiUBif  to  T«2»iiiiłał«9ta  (iosohieu).  Wtedy 
JimatasitAswe  iiuystkie  odiiettie  piiehołkowi,  rzekącrldi, 
isnteś  to  do  inłinta,  A  gdy  pacbiti^  od«8edł,  powstał  Da- 
wid 2  tego  miejsca,  ktfire  legnie  nt  wschM  sloAea,  a  padi- 
fzy  nagłe  na  lieiaię  nodlił  się  po  raz  trzeci;  a  catiyąc  ^ 
{z  Jomtaum)  pfakaiasta  abad^aj  (pi^aicąli),  ale  Dawid 
(płakai)  więcćj.  Wtym  czasie  Jonatae  rzecze  do  Dawida: 
idź  w  pokoju,  a  wszystko  (d9trisyman9  będzie)  aa  cośaiy 
przysiek  w  Unie  bose,  nefcąc:  „Pan  {Bog}  nieeb  będzie 
między  nmą  a  między  (tobą,  (międty)  plemieidem  mem  a 
między  plemieniem  twem,  ai  na  wieki"  Natenczas  Dawid 
wsfat  z  tego  miejsca,  i  podzedt  prec^.  Janatas  zaś  ti^ót 
(odszedł)  do  miasta. 

XXI.^Zatem  Dawid  przyszedł  do  Nebe,  da  Kapłana  imie- 
niem Acbimelech,mówii  z  nim,  i  zdziwił  go.  A  przedei  (zot^ 
gadnęlgo  Mopian)  bu^  {sam  przpszediei),  żadnego  (^a- 

choikaiA  masz)  z  tobi^  I  czecae  Dawid Kr«I  mi  to 

przykazał:  ,,idkt  nie  ma  wiedzieć  tego  po  co  cię  posłałem, 
ani  t6g0  com  ci  polecił'',  i  (dlu  łego  bff  nie.medzieU  o  C0 
tu  eAti^ifet^TOzesftałcm  sługi  swe,  siun  i  tam.  A  przeto  masz- 
fi  €0  pod  rę 

ką,,bądi  pięć  haehenków, bądi  cokołwiekłnszego  znaj* 
daesz,  dąl  mi.  Acbimełech  odpowiedział,  rzekąc:  Nie  mam 
ohłebdw  xwy€ziói>y^^  ^^^  poświęcone;  a  wszakże  ieieK 
siqday  twoi  są  bez  zmazy,  mianowide  teł  obcowaniem 
z  Miewiastąmi  nie  skalani,  mogą  ie  poiywać.  Temu  (Kapła^ 
nawt)  odpowiedział  Dawid,  rzekąc:  (Pmwwai)  niewiasty 
nadmieniłeś,  {przeto  masz  wiedziee)  ie  trzy  dii  temu  jak 
będiąc  w  dradze  przytrafiło  się  nam  tau  A  (dotąd,  do  ezaeu 
dopmzeumia  eię  omega  grzeohm  z  niewm$łami)  byty  na<- 
czynią  sług  maicb  czysto  (somaims^  ^^  ta  draga  pokalaia 
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je.   Jednakie  dsiś  ieszcze  zostną  poświęcoiie  naczyna. 
Wtedy  Kapiań  dał  mu  clileb  poświecony,  bo  innego  ddehn 
nie  byio,  tylko,  cbleby  na  (darę  przeznaczone.  Te  wzięli 
przed  panem  (wprzó4  ianm  Bóg  ofiarę  zmeh  mmi), 
aieby  zostaiy  społyte  chleby  (te)  gorąco.  Natenczas  był 
tam  jeden  mąz  z  sług  Saulowych,  (który)  tego  dnia  w  nocy 
powstał  (przybył)  boiem  (dopuszczeniem),  jemu  jmię  by- 
ło Doek  Idumski.  (Byi  to)  mocny  pasterz  Saulow,  ktdry 
pasł  muły  Saulowe.  W  tej  chwili  rzecze  Dawid  do  Adiinie 
łecha.  Czy  masz  nadoręczu  kopią  albo  miecz?  bom  miecza 
i  broni  swej  nie  wziął  z  sobą,  gdyi  rosk&z  królewski  ka- 
zał się  mi  śpieszyć.   Achimelech  rzecze,  oto  nnecz  Goliata 
fllystyńskiego,  któregoś  zabił  na  dolinie  terebińskiej;  a 
iestci  obwinięty  płaszczem  po  Efot;  a  chceszii  go  wziąać, 
weźm,  bo  nie  masz  innego,  oprdcz  tego.   Dawid  odrzeicł. 
Nie  ma  jemu 

równego,  dąj  mi  go.  Wtedy  Dawid  (powstawszy  tęga  ' 
dnia,  uciekał  przed  Saulem  precz;  i  przyszedł  ku  Kr6Iovi 
imiemem  Achis  do  Geth  (mUutą).  Jemu  to  (Królowi)  słu- 
gi Achisa,  ujrzawszy  go  ^i)atófV2a;,  rzekli.  Nie  iestłe  to 
Dawid  Kr01  ziemski?  wszak  o  nim  śpiewano  w  tańcach,  mtf. 
wiąc,  Saul  pobił  tysiąc,  a  Dawid  dziesięć  tysięcy?  Tę  ruo 
pocznie  brać  (Dawid)  na  myśl  w  swem  sercu,  a  pocznie 
się  lękać  bardzo  Achiśa  Króla  getsldego.  I  pocznie  ^ 
przed  nim  szalonym  czynić  przez  usta  (udająe  ssaleńsłwe), 
a  szamotał  się  między  ich  (słttg)  rękami  (którzy  go  po^ 
ehwyeUi),  o  drzwi  się  tłukąc.  I  ciekłymu  śliny  na  brodę. 
Wtedy  rzekł  Achis  do  sług  swoich.  Ujrzawszy  człowieka 
zapamiętałego,  przecieście  go^  dopuścili  ku  mnie!  czył 
(sami)  nie  (dosy 6)  msmy  wściekłych?  przecieśde  go  (tu) 
dopuścili,  aieby  się  wściekał  przy  mnie.  Pnśćde  go  (ty 
poezcdi)  precz,  by  nie  wszedł  do  mego  domu. 
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XXU.  Zatem  Dawid  possedi  ztąd  fprea*  i  udekł  do 
jednej  jaskini  imieniem  AdoUam.  To  gdy  włyszeli  bracia 
iego,  i  wszystek  dom  ojca  fego,  zszedłszy  się  k'niemii 
tam,  zeszli  oę  wszyscy,  którzykolwiek  się  o  niego  smucili 
byli,  a  on,  obciąiony  cudzym  majątkiem  i  gorzką  mysią 
{trapiony),  aczynion  Ksiąięciem  nad  nimi;  a  byio  z  nim 
blisko  cztery  sta  męiow.  Wtedy  Dawid  poszedł  ztąd  do 
Maafiit,  ktdre  leiy  wMoabski^  ziemi,  i  rzecze  Dawid 

do  Króla  Moabskiego.  Proszę  ciebie  by  mieszkali  oj- 

• 

ciec  mój  i  matka  moja  z  wami,  dopóki  się  nie  dowiem  co  ze 
mną  pan  (Bóg)  uczyni.  Slawii  ich  przed  Królem  lioabskim; 
i  pozostali  u  niego  po  wszystkie  dni,  poki(7>)Dawid  zosta^ 
wał  w  tym  pobycie,  (to  tern  ukrycńi  u  Króla  Moabskiego). 
W  ów  czas  Gaad  prorok  Dawidowi  rzekł.  Nie  baw  dłuićj 
w  tym  pobycie,  lecz  idź  do  zienu  Juda.  I  poszedł  Dawid 
i  zaszedł  do  lasu  Aretb.  Usłyszał  to  Saul  ii  się  Dawid 
(ruazpizmiefsea  pobytu  swego  J  (7)  jacy  męiowie  z  nim 
byli.  A  zatem  gdy  przebywał  Saul  w  Gąbaa  w  lesie,  który 
dę  nazywa  Rama,  dzierżąc  kopie  w  ręku  (słojąp  pod  t>ro» 
nią  dybett  na  Dawida),  a  wszyscy  słudzy  iego  stali  około 
niego.  fWttdy  to)  rzecze  Saul  ku  swoim  sługom  (którzy 
około  mego  stali):  posłuchajcie  mnie  teraz  synowie  Ewy,  za* 
pewie  wam  wszystkim  syn  Izą}  da  role  i  winnice,  a  uczyni 
was  Włodarzami  a  sprawcami,  boście  wszyscy  przeciwko 
mnie  sprzysięgli  się,  a  nie  masz  ani  jednego  z  was  ktoby 
mi  objawił  (posAiszeAstwo).  A  nąjwięeój  (mnie  boli)  łe 
i  sfn  mój  zaślubił  się  (swiąuł  8i«)  z  nhn,  Iząj  z  Dawidem, 
a  nie  masz  ani  jednego  z.^as,  któryby  się  za  maą  smucił; 
albo  któryby  mi  to  zwiastował  (ie  dzieli  ze  mną  smutek) 
Przeto  (zai  stolo  Sie  to  wszystko)  it  foihmty  i  synmiy 
sługę  mego  przeciwko  mnie^  nieprzyjacielem  (uczyniwszy 

DODAT.  4 
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1^  dnia.    Teno  odpowie  Doek  Idoaifjśkł  (7vMbQc  mu) 
Bleby  naA  (na  ijfna)  wyrasayt,  przemdgt  go, 

i  tbudowat  aobie  twierdzę  wGtbta  Aditlę,  m  ćoHmt 
lełąc^j  Baprtedwko  postcsy  priy  drodse.  a  (Właśnie)  Da- 
wid inieszkat  w  paszczy;  a  widząc  ie  Saul  wyruszył  nai  u 
puszczą,  wysłał  luzaków  swych  (Ina  wzmadjfj  i  dowie- 
dział się  Se  taai  (MoMeJ  przybył.  A  wstawszy  Dmrid 
potąjemaie  szedł  na  to  sriujsce  gdzie  Saul  był.  A  gdy 
ujrzał  to  miejsce  aa  ktdreai  spał  Saul  i  Abner  syn  Nera 
Kstąłę  nad  iego  rycerstwem,  i  ioijrzał  Saula  śpiącego  wo» 
bozie,  i  cały  lud  około  aiegp:  wtedy  odezwał  się  Dawid 
ka  AchimelechowI  Etejskiemu,  i  ku  Abizajowi  syaowi  Sa^ 
wy  bratu  Joaba,  rzekąc:  kto  ze  mną  pdjdzie  do  obozu  ai 
Saula?  Odezwał  się  Abiząf,  pffdę  ja  z  tobą.  I  przyszedt 
Dawid  i  Abiząf  do  ludu  w  nocy,  i  zaalezlista  (zhałezli)  Sao* 
la  lezącego  a  śpiącego  wobozie;  a  kopie  (widzieU)  tkwią- 
ce wziemi  u  jego  głowy,  a  Abnera  i  cały  lud  śpiący  oko- 
ło niego.  W  tedy  rzecze  Abizq  do  Dawida.  Zamkaął  dzii 
bog  nieprzyjadeia  twego  wtw^  ręce;  a  przeto  przyUfę  ga 
ja  kopią  ku  ziemi  raz  jeden,  a  drugi  raz  nie  będzie  t^o 
potrzeba  (ho  od  jednio  zginie  razu).  I  rzeae  Dawid. 
Nie  zabija]  go.  Bo  i  kt«i  jest  taki  co  swo^  ręce  poMeaie 
na  pomazafica  bołego  i  nie  będzie  (przez  to)  grzesmyt 
I  (Mef)  rzecze  Dawid,  tak  iMe  (z&iHe) 

jako  bog  £yw  (lak  ionzyi  będzie),  kromie  deMo (po- 
mimo te  moM  woiązabie  go),  ał  go  sam  pan  (Big)  »* 
btie,  albo  daieA  jegpo  (imier^  muk^zie)  hf  naarł, 
fłeł)  w  bs|u  zgiirie.  Tak  mi  panie  bądi  mitośeiw,  aiebyn 
podaiosł  mej  r^  na  pomazańca  bolego.  A  przeto  w< 
kopią  kton  jest  ajego  głowy,  f  naczynfe  z  wadą.  Pod* 
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pseo*  I  wEiąt  Dnwid  k#pią  i  Micsybie  2  wodą  kMrft  ateta 
imy  gtowia  Saoła,  i  pplaaeiittta  (pouuu)  precz.  A  nie  bgr«* 
iD  tu  Mi  Jednemu  któryby  to  widMi  i  poiKri  i  wsiit  (00 
zaizioj,  ho  spali  wssyscy^  bo  idi  bfi  sen  nawiedut  boiy. 
A  gdy  odsiedł  Dawid  aa  straaę,  Btanąt  m  witnchaikli 
g^y  2daleka»  a  wieHca  była  przettneA  ańtday  Bimi  (8a»^ 
Um  i  Dawidem).  Wtedy  zawoial  Dawid  naladtiaAb* 
nera  syia  Nerowego^  nekąc:  Aboerze*  Abnerze,  czyż  lif 
nie  odezwiesz?  Abner  k'teara  rzecze.  Kttfłeś  ty  co  wa!aiz» 
a  czynisz  niepokój  Królowi?  Wtedy  rzecze  Dawid.  CzyM 
nie  jest  mężem,  czyi  iest  tobie  lUo  równy  wjzraeiakim  la- 
da? Przeciei  nie  strzegłeś  pana  swego,  Króla;  bo  w»edi 
jeden  z  zastępu  nieprzyjaciel,  aieby  zabił  pana  twojego 
Króla.  Nie  jest  to  dobrze  coi  aczynił.  Tak  zaiste,  )ak  bóg 
iyw,  wyście  zasłozyli  na  śmierć,  żeście  nie  strzi^  pana 
swego  pomazaika  baiego.  A  przeto  spojrzyjcie,  gdzie  '}e9t 
kopia  królewska,  gdzie  naczynie  z  wodą,  co  było  a*  jego 
głowy?  Wtedy  poznał  Sani 

głos  Dawidów  CO  rz^ł-  'f  wójli  to  jest  głos  syna  mójl 
Rzecze  Dawid,  mój  głos,  panie  mój.  A  rzeki  ^czenrał..... 
moj  Król..o.  słogę  swego  (oddalił  od  siebie),  cółem  aczy- 
nił, albo  czy  lest  co  złego  w  mej  ręce?  A  przeto  proszę  cię 
o  to  panie,  mi^  Królu,  wysłncbai  słów  słagi  swego.  Pod« 
burzyli  cię  panie  przeciwko  mnie,  qkój  się  w  wolnójjasno^ 
dd  (uspokójjf  daj  pokój\  nibcb  prztjd^iib  poaói  ma  biat^ 
w^m  od  trosk  paliczb)  ....Sali  fos(łdi  sam  c%y  nie  są)  sy« 
nowie  Indzcy  złorzeczeni  przed  bogiem,  łe  mnie  postawiM 
dzui  (w  iem)y  bym  nie  przebywał  w  dziedzictwie  bołem, 
rzehąc:  »Idż,  słui  codzym  bogom.*  Ale  jui  (łeczjui)  nie 
bąidi  (bibicmib)  przelana  (wukma)  krew  (zii wio)  moja  na 
ziennę  przed  panem  mym,  bo  wyszedł  KrM  Izraelski  aby 


28 

szokai  (odszukał)  pcłdy  lyw^,  jako  szukają  karo|Mitwy 
na  g6raeb.  .,  Wtedy  nekł  SaoL  Zgrzeszyłem,  wróć  się  sa- 
nę (na  powrót)  synu  mtfj  Dawidziei  bo  ^ęcćj  nie  chcę  nic 
złego  oczyBić  tobie.  Przeto  (a  tó  dla  tego)  ii  była  tobie 
droga  dusza  incga  przed  oczyma  twyma,  ześ  mię  nie  ziAil 
dziś.  Bo  jawno  jest  iiem  nie  mądrze  aczynił,  a  bardzom  wie- 
le i  nie  wiedział.  Rzecze  Dawid  kaniemu:...  (po)  kopią  króle- 
wską przyjdź  (przyjdŁ-ie)  jeden  ze  słag  krdlewslucb 
źmiesz  ją*  a  bóg  odpłaci  każdemu  podle  jego 
wóści  a  wiary.  Bo  cię  był  pan  podał  dzisiaj  w  moje  rę* 

,  cę,i  niechciałem  pociaieść  rę..  (ręki)  mej  na  pomazań- 
ca boiego.  A  iako  jest  uczyniona  dusza  twa  dziś....  uwiel- 
biona (a  Jako  dziś  przywiedziona  jest  dusza  łwa  do 
tego  aieby  mnie  melbie),  takoż  uwielbiona  (okryta  laską) 
bądź  duszo  moja  przed  bogiem.  A  wyzwól  mnie  z  (oo) 
wszego  smutku.  Wtedy  rzecze  Saul  Dawidowi.  Poiegnany 
(sŁOGosŁAwioNYŚ)  ty  synu  mój  Dawidzie,  a  zaiste  czyniąc 
będziesz  czynie,  a  mogąc  módz  będziesz  (bog  daied 
wszystko  pójdzie  dobrze).  I  szedł  Dawid  s^i{(wswoj0 
drogą,  a  Saul  się  wrócił  aa  swe  miejsce. 

XXVIŁ  Wtedy  rzecze  Dawid  na  (w)  swem  serca.  I<6e- 
gdyś  niektórego  dnia  (byc  moie  iż  kiedyś)  dostanę  się  Sau- 
łowi  w  ręce.  Czyi  nie  lepiój  iz  ja  ucieknę,  a  zachowam  ży- 
wot swój  w  fllistyńskjjąi  ziemi>  aby  zaufał  (powziął  ku 
mnie  zdufanie)  Sdul,  a  przestał  szukać  mnie  po  wszedi 
krainach  izraelskich.  A  przeto  ucieknę  z  jego  rąk.  Wtedy 
wstał  Dawid  i  szedł  precz,  on  a  sześć  set  męłów  z  nim, 
którzyz  byli  (schronili  się)  ku  (do)  Achisa  syna  Maog 
króla  ąetskiego.  I  mieszkał  z  Achisem  Dawid  w  Geth,  on 
i  męiowie  jego,  i  rodzina  jego,  ij  dwie  ienie  (iony)  je- 
go, Achiaoem  Izraelitka,  a  Abigail  zona  niegdy  Nabelowa 
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0 

Karymekkiego.  Wtedy  powiedsiano  Saolowl  ił  adekł  Da* 
wid  do  Getb,  i  nie  chciał  więcej  szakać.  I  rsekł  Dawid  do' 
Achisa.  Naiazemli  fjeieUm  znaidzlj  nMM  twą,  dą|  mi 
jedno  miasto  wniekto....* 


^fi.  ZRfKOPiSU  HAMBUBgUlGO. 

....rycli  lurolestw.  wzbudzi  (zatozy)  bdg  niebieaki  kró- 
lestwo, które  na  wieki  nie  będzie  ruszone,  a  królestwo  ie- 
go  ludu  innemu  nie  będzie  dane.  A  zetrze  a  zgładzi  wszy- 
tka  (1)  królestwa  te  tu  (których  bóg  nie  zalozyl),  a  same 
(to  zaś  które  zaiozyi)  stanie  ai  na  wic^L  Podle  (wsdług) 
tego  jakeś  widział,  2e  z  góry  odłomił  się  kamień  przez 
ręku  (bez  przyczynienia  się  do  tego  r4k)»  a  zdruzgotał 
w  skorupę,  a  ielazo  i  miedź  i  srebro  i  złoto.....  wielki 
(w  ILOŚCI  wiEŁKifij)  ukazał  królowi  ty  (te)  rzeczy,  które 
mąją  przy....  m.  A  prawi  (wykłada)  sen,  a  wierne  (było) 
wyłożenie  iego.  Wtedy  Król  Nobucbodonozor  padł  na  swą 
twarz,  i  do  Daniela  się  modlił.  Żywe  ofiary  i  całopalenia 
przykazał  oflarowaĆM.. 

Sydracba,  Misacha,  Abdenaga.  Asama.  Tak  Daniel  by- 
wał we  wrotach  królowych,  to  jest  Nabucbodono.  I  są- 
dził  zor  Król  babiloAski.  Wystawił  słup  złoty  wysoki. 

na  sześćdziesiąt  łokci,  a  szeroki  n»  sześć  łokd,  i  postawił 
go  na  polu  Duram  włości  (państwa)  babilońskiej.  A  tak  Na- 
buchodonozor  Kroi  posłał  zbierać  (by  zebrano)  sług,  mi- 
strzów a  Sędzię,  Wojewody,  szlachtę,  i  Włodarzy,  i  wszech 
Książąt  ze  wszech  włości,  aieby  się  zeszli  na  poświęcenie 
słupa,  który  wystawił  Nabuchodonozor.   W  tedy  się  ze- 


(1)  Liczba  podwojn. 
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|Si  (4Hin>UAGl) 

fJHeU  Hę)  Bte  hiitit  modlić  w  tę2  godsiaę, 
będzie  w  piec  ognia  gorącego.  Tedy  poten  aatychwiot 
jak  usłyszeli  wszyscy  ludzie  dźwięk  trąb,  piszczałek  a  gę- 
śli, bzowych  (^zbzu  zr0kionychj  gęolifizd^  pienia,  i  muzy- 
cznego głosu  wszelkiego  narzędzia  śpiewającego,  (gkające- 
Go),  padając  wszyscy  ludzie  i  narody  i  językowie  (pokole- 
nia jednego  używające  języka),  modliły  się  do  złotego 
słupa,  kMry  postawił  Nabuchodonozor  Krdl.  A  iiatyth- 
miast  w  tym  czasie  przystąpiwszy  mężowie  chaldejscy, 
skargę  zanosili  na  Żydów,  a  rzekąc  Mabochodonozorowi 
(mótmU:}  2yj  Krdlu  na  wieki.  Ty  Krdlu  zrobiłeś  postano- 
wienie, aifby  wszelki 

błeski  królestwo,  a  siłę  1  i'ządy  i  sławę  dał  toKe, 

i  wszystkie  rzeczy  w  których  synowie  ludzcy  przebywają 
(lubują  sobief).  a  zwierzęta  polne  i  ptactwo  niebieskie  daf 
w  twoje  rękę.  A  pod  twoje  posłuszeństwo  (zarząd)  wszy- 
stkie rzeczy  poddał.  Przetoz  Króhi  ty  iesteś  głową  złotą, 
a  po  tobie  powstanie  insze  królestwo  mniejsze  od  dębie 
{twego).  A  królestwo  inne  trzecie  mtedziane,  które  będzie 
panować  nad  wszystkie  z.,  (ziemie).  A  królestwo  czwarte 

* 

będzie  jako  żelazo:  jak  ^azo  trze  i  skraca  {ninezy) 
wszystkie  rzeczy,  tak  te£  zdrułgoce  te  wszystkie  rzeczy 
i  zetrze.  Ale  £e  jesteś 


e)  Ułamek  ewangeitt  ś.  AiftiMM, 


a.  UWAGI. 


W  bibliotece  zakładu  naukowego  imienia  Ossolińskich 
we  Lwowie,  znajdąje  się  rękopis  ćwiwtkowy  liczbą  69. 
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oziiattmy,  który  "iimem  ddsttil:  lóę  iej  po  ś;  p.  IMIengo- 
wskim.  Zawiera  Jcazania  iacttftkie,  tiidiieł  utanek  ewan* 
getł,  kMry  irfę  2]iąj4^  pYMd  kaaantaa  De  writMom  9. 
Mariaą  virginis  (na  karcie  rękOj^iu  tS).  Pokiadmi  ^o  tn^ 
Jak  mipraepfsatiy  sostał  pod  okiem  R  Augusta  Bielowskfe^ 
go.  Skiada  się  z  dwóch  części,  z  tekstu  i  popifawek;  ktdre 
tał  sama  (XIV  wieku,)  ręka  co  rękopis  kreśliła,  porobiła  je 
w  nim,  czyniąc  nadto  odstępy  stosownie  do  Wulgaty.  Po- 
łoiyfem  wprzypiskdch  rzeczone  poprawki,  tadziez  tekst 
Wn  jgaty  dla  poritwaaaia  go  z  przekładem  polskim*  W  koilr 
ca  tćj  uwagi  winienem  ostrzedz  czytelnikai  ze  chociaż  P. 
fiiałowski,  kMry  mi  ten  pomnik  odpisać  dał,  zapewnił 
o  tern,  iz  charakter  rękopisu  na  wiek  XIV  wskazuje,  ja  je^- 
daakie,  zwalając  na  jego  język,  nie  sądzę  go  być  starszym 
nad  wiek  XV.  Zostawiając  tę  rzecz  bliższej  rozwadze, 
gdy  i  sam  nie  oglądałem  rękopisu,  kładę  jqgo  tekst  we- 
dług pierwotwom  i  w  dzisiąisząi  pisowni. 


/9,   TEKST  W  PIBRWOTWORZE. 

Welmozy  4niią  moya  paaą  mego,  a  zwyeszeły  azą  dwch 
moy  wbodze  sbawyenya  mogego  (1)  ijsze  oglądał  poka- 
ra dzye(w)ky  szwey,  otho  sztbego  niaija  Mogoslawyoną 
mnye  rzeyką  szwytbky  rodzayowye  (2) 

(1)  W  tekście  łacińskim  są  dwa  wiersze,  kMrycli  przekładącz 
1  tUt  oddał  po  poMm  zupełnie,  1  nadto  połączył  je  razem.  Łacina 
brzmi: 

40.  Et  att  Marła: 

Magniflcat  anima  mea  Domlnam. 
4lt.  Et  exidtayit  splritas  mens  in  Deo  sahtarf  meo. 

(2)  48.  Qiiia  respexit  humilitatem  anciHte  siios:  ecce  enim  ex  hoc 

beatam  me  dceni  onmeś  generaflones. 
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yisze  w24Eaial  miiye  wyelyka  i^ory  nucsctny  (3}gyettht» 

a  szwijathe  gydiiya  gU^go  (4) 

a  myloszerdze  gyago  oth  rodsayoch  y  na  aswytiiky  rodza- 

yc  iiogączyiB  azą  gyego  (5) 

wczynyl  moez  ramyenya  sżwego  (6):8zlozyl  pyszne  mysilą 

stbolcza  swego  (7) 

szlozyl  moczczne  stbolcza  a  powyzyl  pokorne  (8> 

4 

y.     TZK8T  WIOŁUG  DZISOSJSZŹJ  PISOWKI. 

Sław  duszo  moja  pana  mego,  a  u  weseli  się  duch  dhIj  w  bo- 
ga ubawienia  mojego  ii  spojrzał  na  pokorę  dziewki  swej, 
oto  ztąd  obecnie  błogosławioną  mnie  nazwą  wszystkie 
narody 

li  uczynił  mnie  wielką,  ktdry  mocny  jest.  a  święte  »( 
jego 

a  miłosierdzie  jego  (idzie)  od  rodzajów,  i  (przedhodzi)  na 
wszystkie  rodzaje  bojących  się  jego 
uczynił  moc  ramienia  swego:  złoiył  pyszne  mysią  z  stifr 
cy  swej 
złoiył  mocne  (z)  stolicy,  a  wy  wyiszył  pokorne. 

(8)  Ta  było  naprzód  wHetgkn^  potem  poprawiono  mocmn^  I  tt 
Jest  u  góry,  a  na  dole  mo€%c%nff  tyeitid. 

(4)  40.  Qiiia  fteit  mUii  magna  qut  potens  est,  et  sanctam  no- 

men ejus. 

(5)  50.  Et  ndseilcordia  eJus  a  progenię  in  progenles  ttmenlibiis 

eum. 

(6)  PierwćJ  było:  w  ramyeniw  s%weffo;  I  tak  stoi  niezmazane, 
tylko  na  górze  dopisana  poprawka  ran^etąfa  twego. 

(7)  51.  Fedt  poteotlam  in  braclila  aoo:  dispersit  supeiiios 

te.cordis  suL 
(S)  52.  Deposnlt  potentes  de  sede  et  exaltaTlt  bmiiles. 
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3.  R.  1S99.  Diesiaeioro  iest  priikasiane. 

a)  uwAfiA.  .    - 

Przełożony  przed  rokiem  1831  nad  biblioteką  publiczną 
i  oniwersytf^cką  w  Warszawie,  będącą,  znaay  zaszczytnie 
w  bibliografii,  polskiej  ś.  p.  Adam  Tomasz  Chłędowski,  po- 
wziąwszy  zamiar  wydania  pomników  języka  polskiego  naj- 
dawniejszych, rozważał  tym  końcem  rękopisy  teologiczne, 
które  z  klasztorów  suprymowanych  do  rzeczonej  biblioteki 
zwierione  zostały.  Wnioskował  bowiem  słus:Qaie,  iz  gdy 
pismami  naboznćj  treści  rozpoczyna  się  polskie  piśmienni- 
ctwo, przeto  tei  w  rękopisach  teologicznych  miiszą  się  me- 
ochybnie  znajdować  najdawniejsze,  po  polsku  pisane  pomni- 
ki.  Inie  zawiódł  się  na  tern.  Między innemi  trafił  na  ręko- 
pis pargąminowy  mający  napis:  Dicła  erangeltarum  domi'- 
mcalium  anno  1399  (rzymską),  w  którym  zpalazł  Deka- 
log pisany  po  polsku.  Przepisawszy  go  pozostawił  w  rę- 
kopisie wraz  z  innemi  pomnikami,  przeszkodzony  będąc 
w  ogłoszenia  ich  drukiem  wypadkami  politycznemi,  które, 
jak  powszechnie  wiadomo,  zaszły  u  nas  w  1831  roku. 
Tego  rękopisu  ułamki  znalazłszy  niedawno  między  papie- 
rami w  bibliotece  niegdyś  uniwersyteckiej  a  dziś  gimnazy- 
alnej  znąjdującemi  się,  szanowny  autor  dzieła  o  historyi 
sztuk  pięknych  w  Polsce  (1)  Pan  F.  IL  Sobieszczański,  ra- 
czył łaskawie  udzielić  mi  ich  do  druku!  Z  tych  pierwszy, 
jako  najdawniejszy,  kładę  w  tćm  miejscu;  inne  niiej  we- 
dług lat  pomieszczę. 


(1)  Wiadomosd  hlstonrczne  o  sztokach  pięknych  wdawnćj Pol- 
sce, w  Warszawie  r.  1847  iistpn.  dotąd  w  dwóch  tomach  nadane. 

DODAT.  g 


r 
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milay  boga  sprawa  (zprmwą)  ware. 

Ne  prósz  ssaslnsbo  (za  slnsbo,  9łuibę^  wbdłco  basłoo) 

ale  pręas  diiasgr  abawou* 
pirwa  kasnay  (nak4z)  twórcza  naszego^ 
nemey  boga  ijaszego, 
'  Prosnosczy  nestatkn  twego, 
■emeij  ymona  boaego  (tX 
Pamatay  thocz  tobe  wela» 
by  czyczyl  swatha  nedzela. 
Choczesz  \y  (ekceiU)  mo  lasko  mecz, 
czczy  Dcacza  y  naczcni. 
/Nęszabyay  bratha  swąd% 
any  reke  kasne  any  rade. 
neeziii  cbrzechą  (3)  soczystego, 
proca  iirzodn  malsaeitfkego* 
Wbratnich  rzeczij  aekorzysci 
bo  sze  miloscz  tako  wgisczy. 
Noposzeday  szony  yego, 
Tako  napeb^sz  (fousmztsc)  nrzed  stadia  yefo. 
Ne  cradnij  ymena  czndzego. 
Nędznym  nadzel  (udzibł)  swego.  * 
Nenow  neprawdy  nazwego  (nm  npśgś^  blixiileg0), 
aaij  swadzeozswa  fałszywego. 

Mocz  boga  occza, 
Mijloscz  syna  gego,    - 
Medroscz  dwcka  swethego  (9). 


Ml&e  UtR  Boga  na  twiadka.*' 

(J)    ProyiMroBąlism  biblii  nuU,  bądi  cMiko-ulądd,    Dtywdc  .psalA*  50^  i  U- 
UU  uinofipatacka  piise  grMeeh  dit  ekrstck, 

(I)    NoMire  ouą,t9  godne  i«vagt  WyHl  a«piMBo  aairat  ą  (swadą)! 


t      * 
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4.  a)  KtaumlefiaaM  wwteku  XIV. 

a)  UWACA^ 

\ 

P.  Angist  Bielowski  posiądą  na  własność  rękopis 
ksztaitu  arkuszowego,  w  XIV  (jak  nwiema,)  wieku  pisany^ 
Na  jednej  stronicy  tegoi  r^opisa  zni^aje  się  kaznią 
czyli  raczćj  .wstęp  do  kazania,  który  pod  swoim  okiem 
dawszy  przepisać,  raczył  mi  nadesłać  do  użytku.  Jest  t^ 
osnowy: 

b)  TKK8T. 

Mocz  boga  oczcza,  madroscz  .  syna,  myloscz  ddcba 
sayathego,  racz  bycz  cnam^,  se  wszystbkijmij.  Thij  słowa 
czom.  gimi  żaloszyl  kazamje,  są  slova  sTiathey  ewageligeO, 
ktbore  pysze,  guocungue  capitulo  sit  id  ewangelium,  (i) 
ktbora  siowa  yyklada^a  (wykładane)  są  prostym  wycladem 
yyIozona,na  ctore  słowa  cbczalbym  vam  nłjeczo  poyyedzyecz 
ezoby  było  ram  nszytbeczno,  ale  tego  szam  od  sy ebye  mijecz 
nije  mogą  przes  (beż)  daru  ducha  svyantbego.  uczeczmy 
syą  do  boga  wszecbmocznego,  Ijschby  gij  nam  raczijl  sze- 
slacz  w  syercza  nascha,  mnije  na  dobre  yymoyyenye,  awam 
napylne  słuchany e.  a  przeto  posdrowmij  dzyeyycza  panną 
maryą,  rzeknacz:  sdrotoasch  maria,  ascz  dokończą,  a  po- 
tbem  kasdy  przesznamionuijsya  (przeżegnaj  tię)  sznanye* 
nyem  (znakibm)  syyanthego  krzyża,  aby  nijeprzijijaczel 
duschnij  nyeprzekaszal  (kie  uszkodził)  słowa  bożego. 

(1)  KainoMeJa,  Jak  ztąd  widać,  nriał  Jedne  hsrengę  na  wszy* 
slkle  ś6.  ewangeiy  rozdziały.  W  rękopisie  tym,  rtfwnie  Jak  w  iBnych 
nMMrych,  pedodawałem  znaU  pbarsldte,  ułatwiając  przez  to  wy- 
rozuBileiie  go. 


s 
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4.  b.  Fr^gtłfgi  tądome. 

i* 

a)  TEKST  ROTUŁ  DAWHUJ8ZTCH. 

Przy wodKimy  dwa  zabytki  przysiąg  w  XIY.  XY.  wiefai 
składanych.  Pierwszą  wyjęliśmy  z  21  stronicy  pierwsej 
księgi  ziemskiej  sieradzkiej,  która  tak  brzmi: 

Tdco  gim  pomozi  bog  etc.  Jakd  wedze  y  szniotbcte 
eze  w  Yanow  dom  nareszono  Barfhlomeow  szeoi 
chaszebne  rzecze,  ani  yey  uzithka  yma  (1). 

b]  TICKST  ROTUŁ   PÓŹHIEJSZYCH. 

Dragićj  dostarczył  nam  P.  Ambroży  GrabowsU,  wyją- 
wszy  takową  z  ksiąg  miejskich  krakowskich,  gockiemi  li- 
terami w  końcu.  XIV  lub  na  początku  XV  wieku  pisaiydL 
Osnowa  jej.  jest : 

Prziszangamy  bogu  isz  cbczemy  naschemu  panu  Kro- 
lowy  wiemy  biczh  Anaschym  pancom  (łakj  Radom 
posluschny. 


5.  6.  Przed  r.  1399.  i  następnych  Pleśni  nabożne. 

Z  nowo  wynalezionych  pieśń  pierwsza  jest  o  Krzyżu  i, 
ktArą  tu  kładę: 

(1)  Co,  wyłożywszy  na  nowszą  polszczyznę,  znaczyć  bfdse: 
9  Jak  im  boie  dopomtfz  1  t  d.  Jako  świadczą  1  wiedzą**  ze  w  donn 
lana  (będące)  Bartłomieja  sieci  naruszono  cfąlebną  rzeczą  (wzitto 
Je  na  dążą,  sekwestr),  a  on  bynajmniej  nie  korzystał  z  idcb  (fe  depo- 
nowanych a  siebie  Bartłomie|  nie  obrócił  na  swtfj  prywatny  uiitek}. 
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o  ecajssn  naawyathsiij  ^ands  poedrowiJoDy 
thij  ijesthesij  nasza  nadzijeija  yedijna, 
Gsaasn  thego  zasmącsenijay 
jessussowa  umi^Gzeiiija.  '  • 

.RosmDOsz  dobrijm  sprawijedUjwoicSy 
a  gneBzniJm  dai|  thwoyą  mijlofcz. 
Cijebije  swijątha.throijcza  ckwalij, 
gij  wszelkj  duch  barzo  wijelbij,  - 
które  moczą  crzijsza  sbawijasz, 
a  wnijebo  nas  przeprowadzasz. 
Criste  przes  tkwe  u  nąączenijey  (iMk.) 
gij  mathkj  thweii  zaamączenąje^ 
daijsze  nam  da^iUa  zaplalcanije, 
grzechów  naszijch  szalowanije, 
gij  wijeme  pokotbowanSje,  • 

a  pothem  thwe  poczijeszenije  amc- 
O  crux  ave  tpei  unica* 

Jest  napisana  na  papierze,  charakterem  w  drugiej  po-* 
iowie  XrV.  wieka  używanym.  Kaida  zwrotka  oznaczona 
jest  na  początku  dużym  punktem,  czerwoną  kropką  wyra- 
żonym, przecinki  zaś  oddane  są  małemi  takiegoż  koloru 
punkcikami.  Atrament  czarny.  Po  piosnce  idzie  półczwar- 
ta  wiersza  napisanego  po  łacipie  bladym  atramentem,  lecz 
tą{samąręką.  Dodatek  ten  objaśnia  co  to  jest  krzyS  święty. 
Pomnik  rzeczony  odkrył  na  okładce  starej  książki  P.  Kło- 
dziński Dyrektor  biblioteki  zakładu  imienia  hr.  Ossolińskich 
we  Lwowie,  i  mnie  do  przepisania  udzielił.  Dru^ą  piosnkę 
znalazłem  w  bibliotece  kórnickiej.  Rękopis  z  którego,  ją 
wyjąłem  w  tymże  co  poprzedni  skreślony  jest  wieku.  Obok 
tekstu  ma  noty  do  śpiewania  (1),  tudzież  uwagę  po  łaci- 
nie napisaną  w  sobie  mieści,  która  ostrzega  o  tćm ,  ie 
przepisywacz  wyjął  tę  piosnkę  z  Innego  rękopisu,  zbiór 

(1)  Oznaczone  dwoma  głosami,  nazwanenii  Tenor  \  Caniraienar. 
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pieśiii  naboittTdi  zcwierąfąetgo.  Ptondn  jert  lastępąjąc^ 
treści: 


yBz  otliwyck  mwymhyik  csmoi  ftatU) 
kthora  nygdy  Mycassgyi^ni, 
y  na  wyeky  nye  pvaeaiy«^, 

Wcnyei  mą  p^hsfe*  koroa«» 
yiz  ma«x  tMcyt^o  psiroaa, 
doctoyneg o  itMiiBUiw*) 
yensz  yc  wyaiedl  WMy^foionMiw 

Then*  yesczye  swey  mloilMczyy 
ttapelnijon  lr^nky«y  nylom^, 
wijodacz  swoy  szywoth  we  czaoscsy, 
wyknal  (nawykt  do)  wswey  sprawyedliwoscsy. 
Uiłeriora  non  kubeo. 


Trzedą  na  koniec  piosnkę  znalazłem  r.  1847  między 
rękopisami  królewsko-pruskiej  biblioteki  w  Berliue.  Wy- 
jąłem ją  z  rękopisu  XVL  wieku,  mieszczącego  w  sobie 
statut  Litewski  po  rusku  łacióskiemi  skreślony  litenuu. 
Napis  jej  i  treść  jest  następi^ąca: 


PI08!fKA   CZUDUA.  . 

f 
A  th«  (kio)  to  ckese  boga  zfauyc.  iilwląt  w  ^hńm^sd^ 
Musi  n^dze  u  zyc.  ąj  zamutkow  doiici, 
bije  wszem  wnienawisci, 
iak  wewaageliey  sam  pan  christns  ysci. 

I  mufli  zawsze  chodzie  w  duchownijm  odsłenln, 
cierzpUwoflczi  Sie  dobije  przeciw  pokuflzenin, 
prseglii^aiąc  boie, 
na  ktort  Musi  iae  procs  cselieaney  Zbroia 


9% 
I.  ■.  MM.  Mnwuć  IMlMrMk 

a.  laoi^ł  weheografie%ne. 

Przypominam  ie  tekst  tćj  mpdlitwy  i  waryanty  liczbą 
1.  2.  KBacieii^  ws^to  są  i  rękopisów  warszawskich,  a 
oznaczony  liczbą  3.  z  rękopisu  P.  Adryana  Krzyżanow- 
skiego jest  zdjęty.  Wary«iityos]Uicu»erokieiiil4S0.143^ 
pochodzą  z  pnedrokiiw,  o  czćm  szeroee  w  dziele  mojćm  Ł 
312.  nstpn.  mówiłem.  Pisownia  kładzie  się  według  ręko- 
pisu. 

k  Tekii  wpierwetmame. 

Sdrowa  Crolewno  (i)  miloszerdsa  (2)  siwatk  ($)  liollikoacs  (4) 
ynadzeya  (5)  naasa  (6)  Sdrowa  (7)  ktobe  (8)  Toląmi  (9>  wig«ą9i  (10) 
szinowe  (11).  yeviDi.  (13)  ktobe  wsdichaaii  (U)  IkayocB  (U)  ypla- 
czecz  (ii)  wlemto  aleaz  padołu  (16),  oy  bom  (17)  rzeczniesko.  nasza 
(18).  one  tway  miloszerdne  oczi  knani  obroc»(19)  ĄJeazusza  bo£^o- 

(1)  ««k.  i.  8łdrowftCniłfvM,  2.  SmUowiss KmIcwm  iMlhko,8.  i  r.  UiDSsaroira 
bandz  Krolimaa,  r.  1436.  Zilr«wa  eo«poiU«, 

(t)  2.  nylonyenisya,  9.  i  r.  1480  MiloiserdzU,  r.  1431.  naotty. 

(8)  1.  nywotk  2.  nyyoth  3.  i  r.  1480.  lyrotli  r,  1435.  sywoU. 

(4)  1.  ulotUn>sali  3.  doMotctąj  3.  ilotkoncst  r.  1480  doŁkoicsl  r.  1435.  tlo^- 
kMtjr.  F«Bitwaś  krakania  sie  potiada  ttoaowa^  csdoald,  praata  o  pnekiailoae  iryra- 
iać  bedaiaay  pnaa  ą,  ą, 

fi)  t.  yaaiseyo  t.  yaadsyą  8. 1  t.  1480  y  nadstcya  r.  143S.  y  aadyegle. 
(8)  S.  nani^  r.  1485.  aattye. 

(7)  1.  Sfirawa  2.  ix4rovą  3.  r.  1435.  ailfova  r.  1480.  i  3.  adroTa  banda. 

(8)  I.  MAoba  ł.  KtaHJa  8: 1 1480. 1435.  Ktobia. 
(•)  f .  Yakaiy  %  wlaarfj  8.  i  1485. 1480.  Tolaay. 

(10)  1.  «%aai4{  ł.  Tygaaae  w  8. 1  wydaniaeb  brak. 

(11)  2.  dsaeay  8. 1  r.  1480.  ■slnoiria  ».  1485.  wipowiaday  lyaowa. 
<**)  •♦  y««^«*J  >.  y«wyirfli  8.  yaHal ».  1480.  yaviii  1. 1435.  «wy. 

(«8>  1.  -wiadlcIiaBai  S.  ^adJ^cbaaiąf  3.  i  r.  1480.  wndyehaai  r.  1485.  wzdydiane. 

(14)  1.  ULayącs  8.  Ikayaei  8.  wytarte  r.  1480.  Ikaacsaact  1. 1485.  ikaBlcsa. 

(15)  1,  y  placx4e  2.  y  placsacs  3.  i  r.  1480.  y  placsaacz  r.  1485.  a  plaetyee. 

(18)  1.  wtkaM  tbo  ■alaseraM  padole  2.  vtKe»  tka  pa^iole  3.  wttn  kaes  padoUe  r.  1480. 

w  tym  keta  padoUe  r.  1435.  wto  lo  isym  wądale. 

(11)  1.  owazetbo  2.  apnetbon  3.  i  r.  1480.  a  pneto  ».  1488.  ay  p.  to 

(18)  1.  taacaalcaeaaeaa  2.  tMJ  an^dawaline  Mtaą  8.  i  r.  1480.  naciideiko  oaaaa 
r.  1485.  raeaajrtaa. 

(I»>  t.  aaj  t^mol^  mUoMMmy  oaay  kaa  obfacty  2.  aiylą  eriij  thra  oesy  a^jlaisarte 
kaą^  ataMj  8.  i  ».  8488.  ani  tva  aaci  aillaufMa  kum  abroes  ».  1488.  Fnywolaaą 
aaaiya  tcbwa  Myloayidaa  acsy  knan  obraca. 
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s  lawoni  owocs  swoHu  tw«go.  (ao>  vmm  potey  f  «8csi  nkani  (31)  O  » 

mm 

loscKwaO  slutoscziYa  O  slotka  dsewicsa  maia  Am.  (22) 

c.   Teki  w  d%isiejs%ćj  pisowni  i  mmtie. 

SUrowa^  Królewno,  miiosierdsia  sywodęy  stodkoici  1  nadiici* 
nasza.  Zdrowaś,  ktobie  wołany  wygnani  synowie  Ewy.  KtoMe  vi^- 
ehamy,  łkając  i  płacząc  w  tem-tu  łez  padole.  Ej  nni!  orędowniczko  nt- 
asa,  one  twe  mffosieme  oczy  kn  nam  obród:  a  Jezusa,  Ui^ostswioBy 
owoc  żywota  twego  nam,  po  tej  puszczy  (aa  tim  wfgnmmm)  ukaz.  Oni- 
łościwa,  o  litościwa, 'O  słodka  dziewico  Maria.  Amen. 

8.  R.  1408.  Pieśń  Bogarodsica. 

a.  Tek9t  według  pierwaiwaru. 

B^gw  (1)  rodzicza  dztwicza  (2)  hogem  $lmwenu  nunia 
WHfego  (3)  jyiui  gotpoitina  matkko  twolena  (i)  m«rMr. 
Sxy9C»  nam  tpwiezi  (5)  nmn  kyrieltjfnon 
TfĘ^go  dtela  (6)  krzctiezeia  hezide  (7)  iuUmz  glouy  tutpM 

mfil$H  czhwecze. 
SU$z  modUthwa  yanz  nmtss^mi  oidaez  rmdzij  ytgMZ  ft^dmi 

anoiweete  »botzm  pobiih  poMziJwecze  ra^iki  przehUh 

kyrieleyton  * 

(20)  I .  aieuniKa  blogoul«voii«go  owocm  uywatfca  tbwego  2.  aycsasą  Uofo*"*' 
TyoBCgo  o^iocs  Ssywothą  thwoy«go  3.  i  r.  1480.  ł  yMiiiM  blogotUiioBa|o  «tmi,i>*'^ 
tvflgo  r*  1435.  A  Onitiye  posebnancbo  plod  uvotba  twebo. 

(21)  1.  nun  potbfij  tbo  potscij  nkatty  2.  ni^  polbey  Uio  puMs^  okMsy  S.  ■*!** 
t  byM  wjpaiidseni^u  ukaii  r.  1480.  nam  pothym  ypandseala  ukaix  r.  1436.  mum  po  to  to  f** 
■esy  wkas. 

(22)  1.  o  milosczyra  o  dobrotbliwa  u  preaaJavii*  panno  2.  odąbrotblyrą  tmS^^ifi'^ 
oislotbka  ilsyevyeze  panno  naria  3.  0  lMakava  0  inilooscaSra  0  alnkka  4aevict«  av»^' 
1480.  o  latsfcaTa  o  miloisinlsiYa  o  tlotka  dsevlcso  Maria  r.  14S&.  O  dobra  o  milo  o  ik^^ 
Bfarya.  Amon-. 

(1)  to  bione  lic  xa  u  wcsofciysnie  i  dawn^  poUcaysnia.  FoĘ^wlkti  Ssafinf**  ^ 
witfpia  do  Wyboru  literat,  cadaka  112.  twUiei  poamik  wyi^i  pod  2.  (ufam^  mm^T^ 
4.  2iiira«saj  i  naitQ»n«  prcywiodsione. 

(2)  nia  naas  vf  dnlai 

(3)  aa  u  twego,  podłng  nwasi  pod  licsbą  1. 

(4)  ipywffx$tonn,  ataroił.  Por6vn.  MSUoi.  p.  w.  ««/». 
•    (5)  nwaga  pod  liczbą  1. 

(6)  za  duia  •taróał.  Porównaj  MiU.  p.  t.  w.  znaczy  toi  fo  flUv. 

(7)  za  6ettM.  Znaczy  zaa  boxie  ayna  bozoffo.  Porównaj  Jnngmana  p.  t  «• 

*  Początek plaani  karsywą wydinkowny  »«■,  (vadla9  tiffo  tnm^^*^^' 
314.  ngtpn.  tcf  o  dzieła  povłsdzlal,)  a«  ntwor  i*  Wciciocba.  Batita  aatykirą  wy^i"^'' 
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I 

Nasz  dla  wstał  anaitwich  syn  boży  weniss  wtho  eto  (i) 
cslowecse  aEbouyysspnesitnidbog  swoij  jhidf  dijal 
dyableij  strozeij 

Przidal  nam  sdrowa  Tocznego  starosto  scowal  pkólnego 
zmercc  podijal  swe  (2)  swpomanal  criowekapirwego 

Jensze  tnidi  czirpal  zaweme  yeseze  bil  neprzespal  zazmer- 
ne  alis  (3)  sam  bog  zmarthwich  wstał 

Adame  thi  bozi  kmeczw  (4)  thi  syedzysz  wboga  weczw  do- 
meszczisz  thwe  dzeczi  gdzesz  krolwija  angely 

Thegosznasz  domesczisz  iesu  Chrisie  mili  bichoiń  stoba 
bili  gdzeszie  nam  radwya  swe.nebeszke  siły 

Bila  radosczy  bila  milósezy  bilo  vidzene  thworcza  angel- 
szke  1>eszkoncza  thwczsze  (5)  nam  swidzało  dyable 
.potampene 

Ny  szrebrem  nij  szlothem  nasz  diabla  (6)  othkwpił  szwa  ■ 
moycza   zabtampil   czebye   dla  czloweczo  dał  bog 
przekłocz  szobe  rancze  nodze  obe  luijswanthaslft 
zboga  nasłiawene  thobe  ^ 

.  Werzisz  wtho  człowecze  iz  iezneristh  prawi  czirpal  zanasz 
rani  swa  swantiui  cre w  przelał  zanasz  craescsiJanL 

Od  wszy  o  grzeyszne  sam  bogpeczo  yma  dyabiwye  odthlma 
gdzetho  sam  bog  peycza  jrma  (7)  krwiwije  (8)  xo  ■ 
ł>ye  (9)  przijma 

Maria  dzewicze  prośmy  sinka  thwego  Króla  nebyeszkego  • 

hcza  nasz  wochowa  othewszego  szlego 
Amen  tako  bogdaij  Mchom  szły  swijczczy  wraij 

■a,  powstała  w  pnettwona  XI— XIV.  wi«ku,  otnowaaa  będąc  w  csę*^  na  tle  ataro4a« 
ws^  pietni  csMki^  o  /.  ITaeUme,  jak  widać  xa  swnttk  Ujikn  pistfsi,  kt6rą  sabMS 
w  lYybona  literat:  ctaik.  U  itr.  ttt.  S». 

(1)  opaisesono  w  dtalcn.  Wyras  itarotł.  znaesy  f* 

(2)  w  drhkn  opntactoso 

(S)  aa  dU  aUMał.  wyras.  Po»^w»ąi  Jssgai.  p.  t.  w. 

(4)  awaga  pod  Iksbą  1.  aa  popnednl^j  ttioaicj 

(5)  w  druk.  ikw€ZMxę 
(•)  w  drak.  diabiw 

(T)  Peresa  ywut  w  oryginale  podssaesoao  kropkami,  Mołe  dla  tego,  li  te  dws  wy- 
raiy  jako  aiepotfsebiie  wytmacić  naieiy:  jakoi  yhini^  wyimsoBt  jst  myimy  Je  satny« 
■all.  teMtA^  etui  aapiaaao  aa  nmatlAo. 

(S)  w  draka  aiylaie  poloioao  KnUffy 

(9)  udcsy  KtobUją,  w  draka  sylsis  *odf 

DODAT.  O 
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w 

Bopi  rodzica  śśewka,  bogiem  skiwłoBa  maiia* 

i)  twego  wfwm  goipeiti—  HMtko  swoleaa  (m  ctei  mkau) 


1M6  nam,  spuś^^aam,  Kyfielejton* 

Dla  (jRaY«<eO  twego  knciciela  bosego  ayna,  UBłjrsz  gtosjr, 
napetnij  myśli  cztowiecze.' 

8^z  modlitwa  ktdrą  zanosimy,  oddad  radzi  (e&cemy  b^ 
nam  ją  oddal,  hy  $peMł  nasxe  prośbif),  którego  prosi- 
my i  (by  nam  dat)  na  iSwiecie  zbożny  (dłogi)  pobyt, 
po  świecie  (a  %mśp9  imietei)  rajtki  pnebjrt  (nszKiB- 
8ZKIWAKIB),  KyrieleJsoB. ' 

Dla  nas  wstat  z  martwych  syn  boży,  wierszjmz  w  to  czto- 
wiecze  zbożny  (poh9im!ff)f  ii  przez  trud  bóg  zwój  lud 
odjąt  diablej  stróiy. 

¥r%e(Sta%yi  nam  zdrowie  {iyeie)  wieczne.  Starostę  okowat 
piekielnego,  śmien^  podjąt  (%m  twe),  wspwmniat  na 
csdowieka  pierwszego. 

On,  który  tnidy  cietpiai  xa  wieise,  ieAcze  lob  byt  nie  do- 
kończył za  zmarte,  ale  sam  bog  z  martwych  wstid 
(bfg  takowe  dokonczffć), 

Adamie,  ty  boży  kmiecin  (rajco,),  który  zasiadasz  na  wie* 

cy  (w  kole  obrad)  bożej,  pomieśd  (tam)  twe  dzieci 

gdzie  królują  aniołowie. 
Tamże  nas  pomieści  Jezu  Chryste  mity,  byśmy  z  tobą  (łam) 

byli,  gdzie  nam  się  radują  (oglądać  tuu  pragną) 

wszystkie  niebieskie  sity. 

Była  (bjf,  gdyby  $i^  to  »taio)  radośd,  byia  mitośd,  byto  widze- 
nie Twórcy  Cirtx«cAfftoca<^>,attielskie  (xaif'^glęinnU 
aniołów)  bez  końca,  w  tjm  czasie  to  (dopiero)  nam 
oglądałby  się  dsdo  diabła  potępienie. 

Ni  srebrem,  ni  złotem,  nas  diabłu  odkupił,  swą  mocą  zastą* 
pił  (obronił):  dla  ciebie  człowiecze  dat  bóg  pnekłóif 
sobie  ręce,  nogi  obie:  krew*  święta  szła  z  boga  na 
zbaivienię  tobie. 

WietZHse  w  to  człowiecze,  la  Jezus  Chrystus  prawy,  cier- 
piał za  nas  rsiny,  swą  świętą  krew  przekJ,  sa  ■•* 
Chiześciany. 
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O  duszy  o^gneotn^j  mn  bóf  płecsi|  iii%  wyrpjra  Ją  diabt% 

(t  ttfią)  gdzie  to  san  bóg  króluje,  k'sobie  ją  pnyjniye. 
Mario  dziewico,  prosimy  synk^  twego.  Króla  niebieskiego, 

(niech)  chce  (raczy)  nas  nchowMS  odewszego  złego. 
Amen  tak  (io)  boże  daj,  byśmy  Oo>ali  wssyscy  w  raj. 

9.  R.  1408  i  1472.  Piesini  miłosne. 

.Na  rękopisie  poprzednio  przytoczonym,  z  r.  1408  po- 
chodiącyn,  a  Bogarodzica  zawierającym,  sp<H:€zesna  ręka 
pieśfl  miłosną  skreśliła,  którą  J.  S.  Bandtkie  drukiem,  ale 
mylide,  ogłosił  (1).  Napisana  jest  w  dw(>ch  wierszach,  nie* 
oddzielonych  od  siebie  koi^cdwką.  Myją  roskładamy  tak: 

Ach  myloscz  czosz  nczln}^!! 

esz  esz  me  tak  oślepiła 

esz  esm  ttczcye  na  mijloscz  podał 
yako  bych  nijkogo  na  swecze  znal 

Rozłożone  rzeczone  wiersze  na  cztery,  będą  według 
dzisiejszej  mowy  i  pisowni  brzmieć  w  sposób  następujący: 

Ach  miłości!  coś  mi  uczyniła, 
Iześ  mnie  tak '  oślepiła. 
Ii  Jesmsi^  iście  na  miłośd  podi^,' 
Jakoby cb  nikogo  na  świecie  saud. 

Kochanek  utyskuje  na  to,  „ze  skoro  pozwolił  opaAO* 
woć  się  od  miłości,  nic  juz,  oprócz  przedmiotu  kocbaua 
swego,  nie  widzi  na  świecie " .  Wyraz  podkreślony  wyczy- 
tałem fioifldź  dobrze,  J.  &  Bandtkie  wyczytać  go  nie  uittiał. 
Stczcye  znaczy  ricie,  a  to  zaś,  jak  rozumiem,  stoi  za  iście, 
yff yraz  ten  pochodzi  od  starosł.  jesm,  które  w  niektórych 
osobach  je  odrzuca  (2).  Jesm  sie  podał  za  podałem  się, 
mówi  najdawniejsza  polsczyzna. 


'      (1)  WPamiętn.  Warsz.  VIL  324. 

(2)  Porównaj  Miklos.  p«  w.  Je$m.  Liadeyo  słownik  p.  w.  iić 
przy  końcu. 
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?te  rękopisie  sUtatów  sawierającym  prawa  Kaiiauna 
W.  (wielko  i  małopolskie  w  jedi)o  zmieszane),  tadziez  usta- 
wy Władysława  Jagieły  mieszczącym  w  sobie,  (który  przez 
Mikołaja  z  Rogoźna  spisany  czytałem  r.  1847,  w  bibliotece 
Tytusa  hr.  Dziafyńskiego  w  Kornikn,)  są  na  samym  tytule 
'  te  dwa  wiersze: 

MylniJ  mJla  milny  wyecpye  wmy  go  ixexw  zawady  pewnye 
wjfemye  myemym  nyeprtemyenym  ktho  tho  wznuchy  dyiibel 
bandse  pan  gego  dnschi . 

które  rozłożywszy  na  pomniejsze,  i  nowszą  oddawszy  je 
pisownią,  wypadnie  ztąd  następująca  piosnka: 

Sfitnj  tkoSa  milnj  wiernie, 
*  Miej. go  we  czci  zawsze  pewnie. 
Wiernie  mieniem, 
Nieprzemieniem. 

Kto  to  (miłoió  t^  wzmszy. 
Czart  zgabę  sprawi  jego  dnszy. 

Pytanie  zachodzi,  co  znaczą  podkreślone  wyrazy?  Za- 
wierają one,  mojćm  zdaniem,  myśl  tę:  ,.miej  we  czci  t^o 
który  za  wiernego  miaąy  nie  przemienia  się  mgdy*;  czyli, 
-szanuj  osobę  wiernie  (stale)  zasadami  się  kierującą  pe- 
wnemi,  i  znaną  z  tego,  ie  ich  nigdy  nie  odstępuje*  (^nie 
przemienia). 

10.  R.  p4I2.  nstpn.  Modlitwa  paiiaka,  pozdrowienie 

ie,  aktad 


a.  z  RCKOPisu  R.  1412. 

Otcze  nasch  gensze  yesch  w  nieb^esche  (1)*  oswentsze 
gmie  twe  przycz  twe  Królestwo  (2)  bedz  twa  wola  yako 

(1)  Urok  J.  S.  Bandddego  ma  nieUesIech 

(2)  dr.Kruleshvo 
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«  r 

r  ł 

,i  na  Bueliie  tako  na  szemU  cUeb  nasjsh  wscbedoU  d«[j  aąm- 

c  dzijsche  otpuscs  nąm  nasche  wąjiiij  yako  mu  otpusczamy 

^  (3)  naschim  (4)  wijnowaczeńi  (5)  a  ne  wodzij  nasch  wpo* 

.|  knschijne  aijle  sbaTf  (6)  nasch  ote  szlego  amen 

^  ^  Zdrowa  maria  mylosczy  (7)  poelna  (8)  bog  stobem  bo- 
guslawijnascb  tij  medzij  (9)  newestamij  bogaslawije  owocz 
szywotha  twego  etc  etc  amen 


0 


f 


Wijerśe  wboga  otza  (10)  Yschemogenczego  stworszy* 
czijla  (11)  neyba  v  szenuje  a  ij  wgesa  crista  (12)  zsyna 
vego  gednege  pana-  (13)  nascbego  geiisze  poczet  od  ducha 
swtjatego  porodzyische  od  BMuie  dzewycze  nmeczen  pod 
ponczkim  pylatijm  uskrijschowen  umarł  pozgrzebien  wste* 
pil  do  pijecla  tsreyczij  dzijen  smartwich  wstąl  (14) 
wstepil  na  nijeboeysza  schedzij  na  prawjczc  boga  otcza 


(3)  otpuslzame 
(^)  nassim 

(5)  wynowaczom 

(6)  8baw 

(7)  mylosczi 

(8)  pełna,  nad  a  iest  znaczek  mający  oznaczać  niby  d 

(9)  miedzy 

(10)  znaczek  jest  w  rękopisie  nad  %  położony.  Nie  wiem  czy  c  lub 
czy  znak  pisarski  oznaczać  ma,  czy  do  n  czy  do  s  należy, 
aSeby  przez  to  d,%  znamionować 

(1 1)  w  rękopisie  iest  pod  /  i  nad  ^  znaczek  niby  dk  oznaczenia 
miękkiego  ł^  6 

(12)  nad  a  iest  znaczdc  znamionujący,  jak  nmlemam  d 

(13)  nad  drugiem  a  jest  ten  sam  znaczek 

(14)  nad  /  iest  e,  może  niewyraźne  ^,  ażeby  (gdy2  uprzekrćslono) 
czytało  się  wiM,  zamiast  t^tał,  wstał 
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(15)  WBcheiBogMzeKO  sked  ptrijdie  ssedifa  ssijwe  ij  sar* 

twti  wyerM  swantego  docha  (10)  swaate  €xirimev  ksrC- 
cacaijanske  swaaticb  opczowanije  grzechów  atposcseaue 

czijala  smartwicfa  wstaoye  ij  wetony  szywotli  Amea 

b)  z  RĘKOPISU  PRZKD  B.   1475. 

•  Ottscbe  nasch  genze  gyesz  aanyebyesyech  oswyaacze 
syaagymyaa  (1)  twe  baadi  twa  wolya  yako  aaayebye  ta- 
ko nazyeioy  chleb  wschedny  day  nam  dzysza  otposczy  ua 
aascbe  wyny  yako  myotpatschamy  naschym  wąinowatczoa 
a  aye  wodzy  nas  oapokaschaBye  alye  zbaw  las  od  zlegt 


Sdrzowa  maria  mylosczy  pełna  bog  stobam  bogosh- 
wyona  gyesz  myedzy  nyewyastamy  bogoslawyon  owota 
żywota  twego  Jeso  Cbristus  Amen 

Wyerza  wbog  ottsa  wscbemoganczego  tworziczyelya 
nyeba  y  szyemye  awiesn  crista  szina  yego  gedzin^o  pana 
naschego  gen  syn  potczal  dachem  swyantim  poradziUsya 
od  maryey  Dzewicze  umanczon  pod  ponczkim  pylatem 
nkrzizowan  umarli  pogrzebyon  wstanpil  na  nyebyosa  szye* 
dzy  na  prawiczi  otcza  wschechmoganczego  gen  przidy  san- 
dzicz  szy we  ymartwe  wyerza  wswentego  Ducha  wswenta 
czyrkoir  swyantich  obczowanye  odpuschenye  .  grzeschoT 
smartwich  wstaóye  y  y  wyetczny  zywoth  amen 

(15)  taz  sama  uwaga  co  pod  liczka  12. 

(16)  taz  sama  uwaga 

(1)  Znaczy  się  imię 
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C)  z  RfKOPISU  ROKU  1 475. 

Otcze  nas8  geoz  gsni  nanyebesach  oswyentcze  gmye  twe 
budź  twa  wuola.  a)  yako  na  nebi  tako  Dazemy.  Chleb  nass 
wssedny  day  nam  diss  a  odpusscz  h)  nam  nasse  wynny  c) 
yako  my  odpusstiame  d)  nassim  wynowacczom.  Ee  newodyz 
nas  napokuschenya  ale  zbaw  nas  od  zleho  amen 

Szdrawa  e)  Maria  milostczi  pyloa  Bog  staba  bogusla- 
wyenas  ti  myezi  newyesticzami  f)  bguslaweny  (l),owo€z 
plod  brzucha  ttuego  suantego  Jesaz  Cristus  amen. 

Wyarze  w  Boga  otcza  wssdunogacziego  g)  tworzitala 
Dyebe  y  zemi  h)  e  i)  wihesu  k)  Crista  1)  sina  gego  gedy* 
nego  pana  nassego  genz  se  poczuł  duchem  (2)  swyetiak 
(3)  poradil  se  ad  Marie  dyeyicze  i  numcMn  pod  py* 
Jiotpwim  simdim  ukrzizowan  umrl  pogrebmi  wnatopil  da 
pekla  trzeti  dan  zmrtwich  wstał  wstupil  na  nyebessa  aedy* 

a)  At^kwola 
h)  dt.  odpusifb 
♦     ej  dr.  iryiąr 

dj  dr.  odpushMtne 

e)  dr.  S%drawa 

f)  dr.  newyesHc%ami 
(1)  tak  za  boguilawenij  , 

g)  dr.  ttsiecAmopuczieffO 
h)  dr.  podobnież  %emi 

i)  dr.  również  e 
kj  dr.  takoż  tHAesu 
1)  dr.  tez  crUta 

(2)  tak  i  w  dr. 

(3)  dr.  ma  swpenłłm 


■^ 
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na  praYiczi  Boga  Ol^e  rssechmogacziego  gm  (4)  piag- 
dcze  szandicz  zyere  m)^y  martye.  wierze  n)  wssvieiteg» 
o)  docha  sTieatu  czierka?  obiecsna  p)  swieatich  obao- 
Taoije  odpasstjaaije  qj  grsiechow  r)  smrtTich  s)  Tstnjie 
a  potom  wiecsBij  łj-  prsiebit  amen 


11.  R.  1417—1450.  Modlitwy  stale  pray  msay  a  pnci 
eelebnąląeego  Kapłana  odmawiane 
(eanon  niisaae). 

UWAGI   ARCUIOGRAFICZ!fO-BIBLIOGRAFICZlfE. 

• 

Opowiedziawszy  w  pierwszym  tomie  tego  dzieia  (tf 
8tr.  328  nstpa.)  co  pomnik  ten  zawiera,  kiedy,  gdzie,  i  & 
kkh  rękopisiiw  powstał,  pozostaje  bliłij  opisać  sanę  rt- 
kopisy.  Pierwszy  czyli  rękopis  lwowski  jest  o  48  arlLOfl^ 
wycb  kartkach,  po  łacinie  (wyjąwszy  kanon  mszy  iP 
polsku  tąi  samą  ręką  co  łaciński)  skreślony.  Opisał  p 
zewnętrznie  P.  Bielowski,  oznaczywszy  karty  rękopisu  ii- 
cińskiego,  po  których  jest  polsczyzna  porozrzucana.  Ne 
zadał  sobie  takiej  pracy  ś.  p.  Gołębiowski:  dał  wiadoność 

(4)  tak  wrękop.  1  druku,  za  ffen,  skedy  Jąk  w  ianycli  t^^^ 

stoi 
mj  druk  tez  %p^e 
nj  dr.  podobnież  wiene 
o)  dr.  w.S9pencego 
pj  dr.  obiecsfsa 
q)  dr.  również  odpuntianife 
'  '  rj  dr.  gr%iechaw 
$)  ttk  I  dr.  MiripicA 
O  dr.  viesn(/ 
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O  rękopisach  nader  powierzchowną.  Według  zeznania  je- 
go, drugi  rękopis  papierowy,  składający  się  z  głównego 
czyli  pierwszego  tekstu,  ma  nadto  ponadpisy  wane  i  popod- 
pisywane  wyrazy,  dawniejszą  i  nowszą  polsczyzną  oddane, 
(w  takim  niby  celu,  co  w  rękopisie  medyckim  przekład 
psalmu  30.  zawierającym,  poumieszczime).  Tenie  ś.  p. 
Gołębiowski,  znalazłszy  nadto  rękopis  inny  takoWejze  tre- 
ści, powypisywał  i  ż  niego  co  się  z  pierwszym  rękoirisem 
nie  zgadzało,  i  przedstawił  nam  tym  sposobem  przekład 
kanonu  mszy  ś.  w  trojakiei  postaci,  który  zawiera:  tekst 
warszawski  główny,  średni  (owe  ponadpisywane  i  popod- 
pisywane  wyrazy  pojedyncze  przedstawiający),  na  koniec 
tekst  same  tylko  waryanty  obejmigący.  Co  mając  na  uwa- 
dze,  tudzież  bacząc  na  to,  ze  jeżeli  ponmik  ten  ma  być 
tegoczesnym  czytelm'kom  zrozumiały,  powinien  by¥  nadto 
w  dzisiejszej  pisowni  i  mowie  przedstawiony,  postanowiłem 
wydać  go  w  czterech  rubrykach.  Wydanie  przeto  które 
ogłaszam  składa  się: 

A.  Z  tekstu,  idącego  ai  dó  miejsca  w  kłórem  %ga^ 
dzają  się  %  sobą  rękopisy,  tudziei  z  waryarUów  warsza- 
wskiego rękopisu  i  jego  ponadpisywanyćh  i  popodpisywa- 
nych  wyrazów,  co  liczbą  rzymską  Ł  IL  oznaczyłem. 

B.  ZwaryarUóu)  rękopisu  lwowskiego  i  dwóch  war- 
szawskich, które  to  rękopisy  literami  a.  b.  c.  d.  oznaczyliśmy. 

C.  Zpr%ekladu  kanonu  mszy  ś.,  dzisiejszą  polsczyzną, 
ai  do  miejsca  w  kłorem  się  %  sobą  zgadzają  rękopisy,  od- 
danego. 

« 

D.  Z  przekładu  waryantów. 

OODAT.  7 


iO 


A.    Tekst  kanonu  mszy  ś.,  ai  do  miejsca  w  którem 
sgadiąją  się  s  sobą  rękopisy. 

Karla  4.  rękopisu. 

Te  igiti^r  clementi^sime  pater  etc. 

a,  Czyebe  ^ tego  dlija  (albo  przeto)^  namiloscziimij ' 
oczcze  przes  ^  ihu  ^  crista  ^  syna  ^  twego  ^  pana  nasch^ 
go  •  naboszni  *^  modliau  *^  saije  **  ij  prosymi  ^^  abij  prricB 
\jnial  ^^  ij  przeszegnal  ^^  ti  dari  ti  ^^  ij  ta  swota  obijati- 
wanija  neporucchoną  ^'  . 


S  I.  Czyebij  II.  Czebye 

\  1.  przijetho  IL  tegodla,  Jeden  i  drugi  nie  ma  aibo  iAeg^ 

9, 1,  namijloszczijwszij  II.  namijloszczywszij  naląskawszch^ 

♦,  I.  przijez 
•  »,  I.  Jbesu 

%  I.  crisiha 

\  I  syna 

\  I.  thwljego 

»,  n.  nie  ma  waryanttfw  od  licKby  4  do  12  i  czyta  C^eige  te- 

godła  namijh8%c%tf9im%if 
i<>,  I.  naboznij  (poIcorny> 
11,  I.  modlymij 
",  L  lythcz 

13^  L  proszijmij  II.  proszijmij  ytesz  modlyml 
«S  I.  ablJ  przijgemno  tjmijai  II.  abij  prztjemna  mijałby 
<«^  I.  y  pożegnał  n.  y  poszegna^  (błogosław  darij) 

1%  I.  thij  dariJ  tliy  danya 

^\  I.  thij  szwyanthe  szwijatboszcztj  nijepołcąlane  U.  si^fp^^ 
obijathlj  czijsUie 


% 

I 
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I 

I 

Inpiimis  qae  tibi  offerimiM  etc. 

b,  Napijrzweu  ^®  ijeesz  my  tobije  ^®  obijetuijemi  ^^  za 
pospólstwo  ^*  twijćh  Wijernich  **  krzescijijanow,  ijeesz  ^^ 
pospólstwo  upokoucz  ^^  ostrzeedi  ^^  lijediiacz  ^^  ij  spra- 
wyaez  *'  raaczysz  2®  wszym  ^^  okregem  ^  zemdk^m  ^* 
pospDla  ^^  ssloge  ^^  twym  ^^  papyszem  ^^  BaBfeym  ^^^  y 
z  yarczij  biskupem  naszym  ^^  y  wszyatkqm  ^  wiernijm  pr«^ 
wijm  ijtesz  krzesczyianskey  wlifuri  slugamyy  ^^ 

>%  I.  napijrwelj 

ł«,  I.  yesz  thobye 

20^  I.  obyathuijemy  (ofBjerugemy) 

31,  Lpospolstpho 

« 

22,  I.  thwijch  szwyanthijch  wyernijch  Krzijeszczijańow 

**,  I.  ijeszwu 

2«,  tak  n,  ale  I.  pokogijcz 

'  25,  I.  ostrzljedz  II.  strzecz 

26,  I.  zgednacz  w  gednoszcz  n.  slączycz 

27,  I.  sprawfjacz  II.  rządżijcz 
29,  tak  II,  ale  I.  raczlj 

29,  I.  wśchem  II.  powszem 

30,  I.  okrągijem  IL  szwyeczye 
3^  I.  zijetaiskijeiii  U.  szemtje 

32,  tak  I,  ale  II.  pospolycze 
93,  tak  i  I.  ssilugą  flf.  szlagą 
2«,  I.  thwogem  11/  thwei{m 
39,  I.  papijezem  II.  papyesza 

3%  L  naschem  MiJkoIaIJem  II.  naszego  Mijcotaijem 

37,  L  IJz  yarcz9byskapem(ysb!Jskupem)  naschem  MarczijDemyz 

sKrolem  naschem  WlodzIJsIawyem  H.  I)  naszego  bijska*, 

pa  Hycolaya  y  naszego  Króla  Ka... 
^%  I.  y  tk  wszythUJmlj  II.  IJ  wszythkijm 
30,  I.  wyernijmy  krzyeszczijanskijeg  y  thez  apOstoIskQey  wQai<| 

chwdącztjmy  (slugamij)  D.  wendjeg  wljery  iJ  apostolaz- 

kgeg  wijarij 
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Karła  5.  slrona  odwroina  i  karta  6. 
Memento  domine  famulonmi  faamlanuD^e  *ii%rni  hc 


Cy  Wspamijątaij  ^  (albo  pomni)  pane  **  sług  slosM- 
bniM  tesz  twijch^^ytesztych  ^^ocolo  stoi}ącrijch  gijcb- 
8zije  ^^  tobe  wara  sznameiiiUia(albo  pasznana)  yest  ^^  y  ^* 
ijawne  *'  oaboszenstwo,  ^^  za  ktoresz  *«  tobe  obijatoyeH 
^  (albo  ktorzysz  tobije  obijatuua  ^0  te  obijate  chwali  », 
zasze  S3  ij  zasswe  "  wszijtkij,  55  zawijkupijene  (albo  m- 
zbawenue)  daszcb  swych  *«  y  snadzeyą  ^^  zbawenija  $ 

^^,  II.  pamyąthag 
*',  I.  panye 

*S  I.  sluzebnijcz  ylhez  thwogijch  O.  y  szlaszebnijcz  thwaSg 
^^  I.  thu  wszythkijch 

*S  tak  I.  co  jffzyJęHśBiy.  Lwowski  ma  Uch  s%(fe,  nadto  czyta 
h  kktkarych%e^  a  zaś  II.  kthorych 

",  I.  thobye  wfjara  znamyenytha  (albo  poznana)  yest  n.  zaś 

iobye  wijara  9%namfjenUha 
♦%  I.  ythesz 
*S  n.  IJawnlje 

'«%  I.  nabozenijsthpho  IŁ  naboszeijnstwo 
^\  I.  za  yesz  na  kthorez  O.  zakthore 
^,  I.  thobye  obyethugemIJ  (ofl^enigemfj)  II.  tobye  dawaaij 

(offijeruyemij) 
^\  I.  offyeruyą  II.  dawayą 
^S  tak  i  n.  lecz  I.  thą  obyathą  i  ckioafy 
^S  tak  i  II.  lecz  I.  %a  s%i/ą 
'♦,  I.  y  za  swe  II.  za  s?e 
3^  I.  n.  thez  wszljthky 
'S  Ł  zawijkupyene  zazbawyone  dusc£  swog^ch  II.  za  othko- 

pyenife  duszam  gych 
*',  I.  y  za  nadzyeyą  zbawyenija  II  za  nadzyeyą  ązjbawyoiya 
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idrawąia  swego,  ^^  tobue  dawau^  duasbe  swoge  ^^  we- 
cznenia  boga  siy wĄon  ij  prawemo  ^^ 

Karta  8. 
Commiiiiiciuites  et  menioriam  yenenntes  etc. 

•  1 

w  « 

£f,  ucząstnoscz  maiject  y  pamijęcz  CKczecz  (albo  chwa- 
lecz  ^0  napirzweij  ^^falebneij  (albo  slawętneij)  panni  dze- 
wicze  mariey  matky  bozeij  ^^  ij  ^^  pana  naszego  iha  ^^ 
crista,  ale  ij  ^^  blogoslawijonijch  ^^  apostołów  ytesz  mą- 
czennikow  twoijch  ^^  swąnthego  pijotra,  pawia  andrzeua 
etc  •^  y  wszijthkych  szwyetych  twijcb  gijchsze  ^^  zaslu- 

3%  I.  y  thesz  sdrowija  II.  ijzasdrowye  szwofje 

^\  L  thobye  davayą  dlagij  swoge  (szlubyswe)  II.  tbDbye  plączą 

ebyethnijeze  ^we 
^\  I.  II.  wyernemu 
«>,  I.  przyez  thego  cristhusa  i  pana  pana  naschego  ucząsth- 

phocz.  maiJąiDCZ  y  pam^ąncz  ^ciczyącz  wyelbyącz,  II.  po- 

spottjthayącz  y  napamyecz  czynyącz  chwalącz 
^\  n.  napyrwUeg 
^\  I.  chUralebhnelj  (slawąthney)  zawszdydij  dzQewijcze  pannij 

marielj  mathky  bozeij  n  falebnyeg  zawazdlj  dzewycze  po- 

rodzyczdky  b09zey 
^\  I.  ythesz 

«%  IŁ  yesu  xpa  (znaczy  ChryUa) 
<^S  I.  ale  thez  II.  ythesz 
.  ^\  L  n.  bogoslawijonych 

^\  L  mączannijkow  tbwogych  II.  mączanni^^w  tkwych 
^\  tego  nie  ma  I.  II.  anadź  podług  nkh  nie  wymitniał  Innych 

aś»  Kilian.  Nadto  IŁ  ani  trzfich  Apostołdw  owych  nie 

wyndeida  Imion 
'S  D.  kthorych 


1 
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stenij  ^^  ij  test  prośtbami  Mfuefeij  ^,  abij  ire  wseelkijdi 
zaszczyczenija  twego  Udczijszenij  ^^  byckom  bOlij 


czą  ^* 


AorlSa  //•  Hrona  edwroinm. 


Hutc  in  oblfttioiiem  sendtutic  Bos^e  etc. 

e,  To^^  tego  dla  obijatowanije  ^^  slaszbi  naszeij  aletesz 
^^  W9zijstkeij  czeladzij  tweij  proszijmiij  ^^  pane  abij  sze 
smilowaal  ^^  ij  raczijl  ^^  prziijąacz  miszkaDe  nasze  (albo 
czasu)  ®^  w  twem  ^^  pokoijiu,  roszgodz  (albo  sądzij)  ^^  y 
tesz  od  wecznego  potaDpenija  ^^  nas  wytargacz  ^^  (albo 

'I,  I.  zasliuotiilem  II.  zodttgttnij 

72,  tryb  rozkaz,  za  t^Sjfcs  II.  czyM  tMMi$Mniy  poszyczj  za 
pros%bami  pos%c%yc%y 

78,  I.  nc^wgerdenij 

*  S  I-  czyta  dalćj  i</Ac^  pr%ije%  iAegon  iku  dtpa  pana  naadUf , 
a  zaś  U.  preBtbego  etc 

79,  1.  tho  przijetho  thego  dla  II.  tą  thegO  fla 
70,  IL  obyatha 

77,  I.  ale  ythez  B.  tiicsz  y 

78,  Lwowski  przez  omyłkę  pos%iJnH 

70,  L  proszymlj  panije  abiJ  upokoijlszye  (smiftowal) 

»o,  1.  raczfjlbij  U.  prosiity  iiszmijeiMMg  panye  cttezcS  miflosciih 

wlje  przijgyalbfj 
® ',  I.  mijeszkanfje  nasze  II.  dnije  thedK  nasze  ezasy  nasche 
»^  L  w  thwgem  fi.  myliM  u>  tkoffem 
»%  I.  rozgodzW  II.  racz  £idrzi|d£9ez 
"S  I.  ythez  odT^ecznegO  pothą^ijąnlji  II.  othwyeeznego  poflią- 

pijenija 
*%  I.  wythargnącz  II.  Tinracz 


99 


I 

wirwacz)  (j  wybraDich  twoch  przykaszy    szawszkij '  ®^ 
w  czrzeedze  ^^  udarowaez  ^^  presz  iiesu  rata  ^^ 


KarialS.  strona  odwrotna. 

Qiiam  oblationem  tu  deiu  in  omnibus  etc. 

/)  ijegz  ^  obuatowaae  ty  boazt  ^^  wewszijtkeem  ^^ 
f  rofizijmij  po&zegpan^  ^^  przipisane  '^^^  uczwerdzoae  ^^ 
fliądrze  ^^  przijenmę  ^^  ^  tesz  ocziaicz  raczij^^  aby  nam 
^®  €zij«jQ  u  kręw  ^^^  było  ^^^  aainiłeijazego  ^^*  syaa 
twego  pana  naszego  ihn  xrista  (iesu  Christa) 


^\  1.  przijkaz  zawszdfj 

^\  1.  zlączenlju  IL  czrodij? 

^%  L  obdacmcz  IL  wUJcziJcz 

^\  I.  przyez  Ihesu  cristha  pana  na  nasdiego  II.  przłsz  gesn 

xpa  pana  naszego 
^0,  L  yez  D.  kthoresz 
«S  L  D.  thy  beze 

^^  I.  Te  wszijczkyem  IL  wewazysfliycb 
^',  L  przijezegnane  n.  przegnaną 
^^  I.  pijssane  U.  przypysaną 
03,  1.  w  nczwyerdzoae  D.  twarda 
®%  I.  nie  milsz  tego  0.  roszunmą 
0^  I.  przygemne  D.  przygeamą 
^\  L  tak  n,  ale  I.  raczQIUJ 
?^  I.  nąm 

>oo,  I.  n.  krewij  niby  krew' 
10',  L  bądź  n.  b]4aby 
l<>^  1.  U.  namijlszego 


/ 
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Karta  Ś5.  $irona  odwrotna 9  i  karła  16. 

Qiii  pridie  ąiiain  pateretnr  accepit  panem  etc. 

g,  yensze  ^^^  przettijm  ^^^  nijszlij  fcz^jrpijal  wsząl  ^^ 
chleeb  ^^^  w  /swątbe  ^^^  u  teesz  ^^^  welebnee  ^^*  rooae 
swoij  *^^  ij  podnijossl  "^  oczy  swe  ^^^  wnijebo  do  acbe 
(albo  ktotHje)  boga  oczczu  ^  ^^  swemu  wszedunoczneno 
^^^  tobije  scbwale  ^^^  daijecz  ^^®  przeszegnal  ^^^  lanul 
itSfoszdaal  ^^^  wcznijoom  ^^^  (albo  swym  aczeimijkooi) 
mowUąncz  ^^^  bijerzijczije  ^^^  (albo  przijmicze)  a  gediae 


103,  1.  genze  D.  kthorysz 

io«,  L  przijedtem  D.  dnye  pyrwego 

los,  1.  wzijąl 

100,  1.  B.  cUeb 

10%  L  0.  W8zvyąthe 

108,  L  y  fliez  U.  y 

10®,  1.  yyelebne  B.  wydevae 

1 10,  K  rąncze  swoye  fl.  rącze  szwoye 

1 1  %  L  podnijozwschij  B.  pothnyowszy 

112,  1.  swoge  fl.szwoije 

ii^^n.  bogaoczcza 

11%  L  wszechmogączemu  B.  wszecbnMigąezego 

11%  1.  chwalą  fl.  dzaką 

1 1%  I.  dayancz  (czljnljancz)  fl.  ezyirijacz 

11%  Lprzijezegnal 

11%  fl.  y  tesz  łamał 

11%  1.  y  rozdayal  fl*  dal  thesz 

12%  1.  uczenniykom  fl.  szwolennijkom 

12%  L  D.  rzekancz 

12%  1.  byerzczye  U.  wszmcze  (Tcszmycze) 
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123  (nibo  uszywauczę)  sstego  ^^*  wszistczi)  ^^^  tbocz  ąjest 
prawe  cz|jalo  moye  ^^^ 

Karta  25.  sirona  odwrotna. 

Simili  modo  postąuam  etc. 

h,  Takesz  ^^^  gdijsz  *2®  weczrzaal  ^^^  yest  wsząw  ^^^ 
ijten  ^^^  przeswiijatli  ^^*  Kelijch  ^^^  w  szwąte  ^^*  y  tęsz 
welebne  rancze  ^^^  swoij  *^®  potctem  ^^^  tobye  fidą  ^^8 
dayącz  "®  przeszgnaa^  ^^®  roszdaal  ^^^  aczennikom  ^** 


^S  1*  y  gedzczije  n.  a  gethcze 

2%  L  sthego  n.  stego 

23,  I,  W8zythczlj  n.  wyszczy 

2c^     nie  ma  tego  1.  a  zaś  D.  czyta  fho  ye$i  %aprawda  €%alo 

« 

moije 
^\  I.  thakyez  U.  thakesz 
28,      tak  i  IL  a  zaś  I.  gdlj 
^\  1.  Yijeczerzyal  U.  wyczerzano 
'<>,  L  gesth  wzijawszy  IL  yest  wsząw8Zt| 
3S  I.  y  then  11.  then 

32^  L  przijeszwyąthij  IL  cz^stij  (szwathllj) 
33,  1.  kijelych 

3«,  1.  wszirijathe  D.  wszwyąthe 
33,  L  IL  y  wyelebnye  Tyelebne  rącze  rąncze 

36,  L  swoge  U»  szwoye 

37,  L  pothem  11.  ythesz 

38,  I.  chwalą  IL  dząkg 
3»,  n.  czynyącz 

40,  L  przijezegnal  U*  przeszegnal  poszegiMl 
«i,  L  rozda]  IL  dal 
42,     szwolennljkom 

DODAT.  g 


5ft 

swtjn  ^^'  Bowąicz  ^^  pnijmae  ą}  f u^ze  ^^^  sst^^  wnq- 
.łkij  i4«  To  1*^  gest  "»  Muste  keUch  ^*»  knre  *»  iMQqi 
^51  nowego  ąj  wecznego  ^^^  zakona  ^^^  tayemnicza  nowey 
154  wijarj,  yaasz  ^^^  krew  ^^  ta  waas  **^  fi  za  *^  wete 
160  ]ai{a  i<K)  bąndze  roszlana  ^^^  Da  otpasczenije  ^^^  gn^ 
choom  ^^^A  To  kijlkokrecz  ^^^  oczmicze  na  moiją  pamyca 
^^^  (albo  k  moijey  pamączij)  naisicze  etc 


t«^  I.  awogijm  11.  «wo9tt 

i«%  L  R^ekąncz  II.  tiekancz 

i«>,  L  byerzclje  y  pytjczije  IL  weszmijcze  a  pygcze 

i«<^,  L  wszythczy  D.  W8zczczQ 

i«%  1.  thocz  n.  tbea 

>*%  L  n.  ycst 

i«9,  1.  wijernij  UjeiychlL  zaprawda  kelrcli 

i»o,  i.  U.  krwQe 

191,  1.  mogeij  meij  II.  moijey 

192,  L  wyecznego  IL  wyekuysztego 
193^  0.  ustawljeiiya 

194,  1.  U.  nie  ma  natoey 

193,  1.  yasz  U.  yeasze 
190,  I.  Il.iiiemą|4 

197,  L  za  yas  II«  Eiraaz 
19%  II.  sza 

190,  L  zavljele  D.  wyelcijch 
ICO,  1.  II.  nie  aa 

191,  I.  vylana  II.  roszlal 

192,  1.  odpuszczenye  II.  othkupyenye 
1C3,  1.  gjzijchow  IL  grzechów 

19%  1.  tho  kylho  krocz  uczijnijcze  IL    tko  cało  yikakroa 

ythesz«M* 
19%  1.  pamijathką  II.  pamyecz 
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Karia  30.  strona  odwrotna. 
Unde  et  memorares  domine  etc.  • 

i  Stego  ^^^  iii  podyęttiiiijczy  ^^^  pane  mj  alagij  ^^^ 
twoi),  aiye  ^^^  ij  lad  twou  szwąnty  ^^^  tego  Christa  syaa 
twego  paaa  ^^^  naszego^  tako  ^^^  blogosławtioBeąi  ^^^oię- 
kijy  ^^^  ij  teaz  ij  spuekla  w$taii\ia»  ałije  ij  na  uUebo  ^^^  blo* 
g03lawijoaeij  fbalebiieu  ^^^  wstąp^eaije  w  aąiebo  obąiatu* 
ąjęmi  ^^'  przeswijatłeij  ^^^  do6to\jnosczju  ^^^  wijelebao^zU 
twoijey  sswych  ^^^  darów,  ^^  ^  ij  teesz  ^^^  danUcb  obuatą 
czystą  obijatą  swothą,  obijate  nepokalane  nysmazane  chleeb 
9węt!j  szijwotha  wecznego  Kelych  ^^^  zbaw^jenija  wijecz* 
nego  *®* 

>CG,  n.  a  thego  dla 
><>%      ZTk^ezy  pamięłający  na... 
^»«,  I.  II.  alodty  ' 

"«^  II.  y  z&aczy  r&wnieijak  i 
>^,  L  szwyąnthlj  II.  szwąthy 
SY>,      dodaje  n.>9^a 
i»)  I.  thafco 

1^3,  I.  II.  bogoslawljoneli  bogosdawyonego 
i'\  I.  mąky  IL  umliczenya 
"",  II.nijebyosa 
'^S  I9  wyelebnego  O.  chwalebne 
f  ^     tak  1  D.  a  zaś  I.  danq  szwatbkg 
1 7%  II.  dostboijneij  oszwijeczoneij 
1^9,  I.  II.  szwetoszczi 
>»o,  L  stwoych  darów  D.  z  sthwogijch  (hMw  źsthweif  zaslugy 

i»i,  II.  y  danijch 

>»2,  L  n.  nie  ma 

199,  L  y  kelycha  D.  y  kljdyeh 

i^S  B-  przijezkonijecznego 
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Karta  Vt. 

m 

Sapra  ffoit  propicio  ac  sereno  Tnha  etc. 

k,  Nad  ijeesz  mijloscziwyiD  y  tesz  lubeszliwymoassigi 
obliesijm  wesEraca  ^®*  raczą|  ^^  j  pniyete  *®^  (albo  pni- 
yemne)  ^^  g.  ^^^  muecz^ijako  praiijethe  ymeccz  raczij!  ^^ 
ijesz  obUate  (dari  ojDFUari)  ^^^  dzecuDcza  ^^^  tvego  spn- 
wedliirego  ^•^  abel^  *^  ij  ob^athe  ^®*  pinwego  ^^  ociai 
naszego  abrama  ^^^  ąj  to  czso  ^^  thobije  ofiBjerowal  u- 
weaczszy  ^^  kaplaa  twoij  melchizedech  ^^  swąnte  oflij^ 
rą  nepokalyane  obijatbe 

i^^s,  L  nie  ma  az  do  tćj  Uczby,  IL  czyta:  na  ifes%  (ktk$n%] 
miflosc%t>em  łubye%nem  (y(u%nem)  o6fyc%em  m- 

i»«.  n.  tak  samo,  L  raczysz 

1®%  I.  przyamnye  II.  przijyemne 

18%      Lwowski  czyta  ten  wyraz  przez  skrtfceoie 

18%     spółgłoska  ta  w  ŁwowsUm  tylko,  znaczy  pewno  fe  a 

Je^  L  IL  nie  mają  iej. 
190^     tak  czyta  i  D.  tnifee%  ijako  pr%(fęiAe  ifntfee%  raaij^, 

L  zaś  mliec%  ydka  ypr%yanmye  myec%  rac%ijL  F** 

wtarzają  się  więc  rękopisy. 
101,  L  yesz  dary,  ii.  ijesz  darij  (of&jarij),  obadwa  nie  czytąK 

ifei%obifaie 
10%  L  dzeczącza  IL  dzijeczyączija 
10%  L  thwego  sżprawyetbiywego  0.  twego  sprawyedlyyego 
19%  L  U.  abla 

10%  L  y  obyatha  IL  y  obyątlia 
10%  L  starego  IL  pijrzrego 
10%  L  naszego  oczcza  IL  naschego  abramową 
10%  L  kOiore  E  tlią  czo 
10%  L  dal  napyrszy  n.  nsTiJszszy 
30%  L  thwoy  II.  thwoy  thako  rzQeczony 
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Karta  33.  ntrana  odwrotna. 

Snpplices  te  rogamiu  omiiipoteiui  deus  etc. 

Ij  NabosznU  pokorny  czebe  proszijmi  wszechmoczni  ^^^ 
boże  ^^  kaszij  ^^  tij  ^^  donijesezij  ^^.  przesz  rancze  *^* 
swantego  aagijola  twego  na  wijssokosczij  ołtarza  ^^^  twe- 
go przed  ^o^obliczljm  ^^^  boszeO  moczu  tweij  ^^^  y  racz  ^" 
dacz  aby  ijlekolije  ^^*  gijch  steij  oltarzoweij  ^^^  ucząstno- 
sczij  Daswuętszchego  *^^  syna  *^^  tweego  ^^^  czijalo  ^^^  ij 
krew^^^  prziielij  bijchoom  '^^  wszum  posżegnanijm  nebe- 
sskijm  *^^  ij  mllosczye  *^^  ducha  swyetego  napelnenij  by- 
diom  byiij  ***-* 

30^,  II.  WszechmogącziJ 
2o«,  I.  bosze 
203^  n.  kazij 

204,  n.  thy  offyerij 

205,  n.  donijescz  L  przenyescz 
206^  ],  przesz  rącze  IL  przijez  raczę 
20%  n.  na  wfjsokij  ołtarz  diwolj 
208,  II.  pizyed  I.  pezeth  * 
200,  L  oblicznoszczą  IL  oUyczem 

210^  n.  bozeij  moczij  thwogeij  1.  boszkoy  ftili  (chwały)  thweij 

211,  ILraczijI.  yday 

212,  iLyikoIe 

213,  I.  sthego  oltharza  D^  stheij  oltharzIJovey 
21%  II'  nayljszszego  naszwijathszego 

2>%  L  szyna 
210^  I.  th\vego  IL  thyego 
21%  L  czalo  II.  czyalo 
'    2i8^n.ykrm 

21%  L  przyąlybyszmy  II.  przijąlybychom 

220,  1.  boszkymy  przyyemnosczamy  nyebljeszkymij 

221,  L  y  mylosczamlj  D.  y  mijloszcziją 

222,  ].  ducha  szwyątego  xpa  pana  naszego  D.  napelai|jeni|  by- 

chom  były  przyez  thegoz  xpa  pana  naschego 
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K&ria  35. 

Momento  etiam  faBmlomm  famnlamm^e  tnamm  etc. 


•  • 


m.  Wspamińnthaii  teess  pimye  ^^^  dog  slaszebiyo 
tesz  twych  ^^^  y  o  nich  ktonij&z  jiMis  przeszlij  ^^^  siia- 
menem  wyari  y  odpocząjwauo  we  szne  pokoja  ^^  Tga 
panue  u  wszystkim  w  yesa  cresta  odpoczy wagącziiD  ^^ 
mijasto  ochlodzenUa  swiitłosczu  ij  pokoijii  aby  odpasajp 
proszumU  przetegosz  2^, 


B.  Waryanty  rękopisów. 

a)  WAEYANT  RfKOPISU  LWOWSKIEGO. 

■ 

Karia  37. 
Nobis  ąnoąne  peccatoribiu  fanmlii  tnis  etc. 

aaam  tesz  grześzaim  sio^m  twym  sswego 
miloszerdza  nadze^ą  mayączim  czesttLą  nektorą  y  towt- 
rziszstwo  dacz  raczij  sswoijmy  swątitni  apostoli  Ij  mąaesii- 

223,  1.  pamyathay  thesz  pana  IL  wspomfjenłj  fhez  panuje 

224,  I.  sziuk  szluzebnycz  thesz  thwoych  D.  slag  y  sluzeboyod 

thwoych 
229,  L  którzy  nasz  przeszlysą  II.  kthorzlj  nas  przijszlij 
220,  1.  sznamyenyem  wyary  y  szpanym  wesznye  pokoya  IL  tf 

znamijenijem  wijarij  y  othpoczljyayą  Ve  sznije  poko^ 

227,  I.  .onym  panye  y  wszthkym  w^eszuszye  othpoczyrayą  I ! 

Tsztjthkijm  w  ihu  criszczije  o4pocz!JvalJaczljni 

228,  L  myeszcza  othpocz(}nyenye  szwaUosczy  y  pokoya  aby  t^ 

prószymy  przesz  thego  xpa  pana  naszego  0.  m^aslbi 
ochlodzenija  sz^Jathla  y  pokoffa  aby  uzijczijl  odlposz* 
czijcz  proszijmy  przijez  thegosz  łba  xpa  pana  naszego 


»3 

kij  Janem  etc.  ij  swystkimi  swątimi  twimi  w  gijcbsze  nas ' 
towarziszstwo  ntjedonymacz  zasługi  ale  odpuszczenia  pro-* 
szimi  rozdawacza  przipusczij  prze  ihesu  crista  przesgogosz 

I     tn  wszistka  zawszdy  dobraa  tworzisz  swączifjsz  oszijwijasz 
szegnasz  y  dawasz  liaani  przes  eij  y  snijm  y  w  nijeem  gest 

^     tobije  bogu  oczczu  wszecbmogączemu  w  gednosczij  ducfaa 

f     swątbego  welka  czescz  1|  ebwala  na  wekij  wekom,  albo 

(     prześ  wijeka  day 


Karta  39. 
Oremns  preceptis  salntaribiu  moniti  et  divina  insUtatione  etc. 

proszijmi  kasznamij  sbawenya  nappmiynany  ij  boszjm 
ustawenym  stworzeni  albo  uczijneny  szmemi.  rzeecz  albo 
mowycz:  Otcze  naz  ijen  sze  ijessz  na  oebye  etc. 


i   ' 


Karia  42. 
Libera  nos  guerimtu  domine  ab  omnlbUB  malis  etc. 

Zbaw  naas  proszymi  pai^e  oU  wszech  zlosczy  mine- 
lijch  nijnejssycb,  y  poteem  bąndąnczijcb,  ysprzimowef) 
sproszbe  blogoriawijóney  zszdroweij  zawszdtj  boszdj 
mathkij  dzewicze  mariey,  Q  z  bogoslawijonijmi  appostofanij 
twotjmi  puotrem  paulem  y  tesz  Andrzeem,  ij  se  wszijst- 
kijmij  swyetimi  twimi  daij  mijloscziwij  pokoy  w  czaszijech 
naszych,  aby  pomoczę  mylo^zerdza  twego  wspomoszeny 
ij  tesz  od  grzecha  b^ijbuchom  wolny  ij  od  wszelkego  za- 
meszkanija  przeszpecznii,  przesz  pana  naszego  etc. 


Karła  44. 

t 

Domine  jesn  Chiiste  q«ii  diristi  etc. 

Panue  iesa  criste  ąjensze  rzekle$z  appostom  twijm  po- 
kou  mou  daiją  waam  pokoij  moij  ostawąiam  wam  ab\i  lg^ 
patrzył  grzechu  nasze,  ale  na  wyarą  czijrekwe  tweij  któ- 
rą podług  tweij  woleij  upokoijcz  opdinocz  racz,  ijen  sig- 
wesz  etc  jj  meijcze  twardoscz  ly  gednoscz  w  pokoijn  ijli- 
skij,  aby  gotowiscze  bijlij  naszwijęthszym  tayenuiijczai 
boszym  etc. 

b)  WARTAKT  Rf KOPISU  WARSZAWSKUGO  PIKRWS2ZG0 

nam  tbesz  grzesznym  szlugam  thwoym  ^^^  szwyelko- 
sczy  mijloszerdza  łhwoyego  ^^^nadzyeyą  mayaczyn  cząsia 
nijektora  ^^^  y  tfaowarzyszkosc  dacz  raczij  szthwojsT 
szwyątby  oposztboly  y  szmączennykil  ^^^  szewsząjtbkIJB} 
szwyąthymij  thwoijmi  kthorych  nasz  thowarzyszthwo  lyc 
nasz  leczycz  al^  otbplati  ale  laszky  prószymy  roszdaiFOi 
przypnszcz  przez  xpa  paiia  naszego  szaprawda  panye  o- 
wszgu  dobre  tbwarzysz  szwijączijsz  czijwijasch  zegnasd 
y  davasch  nam  przije  zenij  y  sznijem  y  wnijem  yestb  tbo- 
bye  bogu  oczczu  wszecbmogączemu  w  gednosczy  dacbi 
szwyąntego  wszythka  czescz  y  chwalą  naYijekyyekoB 
amen  ProschynMj  kazniiamy  zbawyenya-  naponijnanij  I 
bozem  usthawyenyem  ućzijnyęny  szmyemy  morycz  Oczae 

229^  IL  nam  thez  grzyesznijm  slugąm  thwogijm 

230^  U.  swego  szwijąthego  mijloszyerdzija  wijelykyego 

231,  n.  nadzijewaijączijm  cząsthką  nyekthorą 

232,  n.  tj  thowarijszthwo  dacz  raczlj  szszwijąthi|mlj  apostoiy 

thwogymIJ 
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nasch  gene  woąiebyeszyechsbaw  (sbawq)  nas  proscbusuil 
panuje  odewszytbkych  zloscząj  mUnąlych  nuBijeyszych  y 
pothem  badaczy  eh  y  sinrzijmoTą  y  sprozbą  bogaslafijoneu 
ychwalebneij  zawszgu  dzyeTijcze  marieij-  mathki  bozey  y 
bogodayyonym  i^ostolom  pyotbra  y  pawia  yth^z  aadrza- 
ija  ze  wszythkymy  szwyathijmij  day  mijtoszczuYJj  pokoy 
wnasze  czasu  aby  pomoczą  mijlossyerdzija  thvego  wspo* 
mozenu  y  od  gryecha  bylybuchom  Yolny  zawszgy  y  od 
wszelkyego  zasmączenua  przijespijeczny  o  baraakn  boży 
yen  zgładzasz  grzyechy  szwyatha  zmyinyszye  nad  namu 
cett. 

C)  WARTANT  Rf  KOPISU  WARSZAWSKIEGO  DRUCrlBGO. . 

ythez  zmaczannyku  y  ze  wszythkymy  thwogymy 
szwyątbymy  wgucbze  nas  tbowarzystbwo  nye  domny- 
mayąnczy  sluzenya  ale  odpuszczenya  proszynrij  rosdawcza 
przypuszczy  przyez  ihu  xa  pana  naszego  przyez  gegosz 
tho  wszytbko  przesz  kthoregosz  tbo  s  xpm  tfay  wyszthy 
panye  zawszdy  dobre  stwarzasz  szwyaczysz  bogoszlawysz 
y  dayesz  nam  przeszyen  ysznym  ywnyem  yest  thobye  bo- 
ga oczcza  wszechmocznemu  wyednosczy  ducha  szwyątbe- 
go  y  wszelka  czeszcz  ychwala  przeszswythky  wyeky  wye- 
cznye  szaprawda  proszymi  przykaszanym  zbayyonym.upo- 
mnyeny  ydosztboynym  ustawyenym  sztworzeny  bychom 
szmyely  mowycz  oczcza  nasz  yenze  yesz  szbawy  nasz  pro- 
szymi panye  odewszthkych  szloszczy  przeszłych  y  pirze* 
mynalych  y  szastąpuyącz  szanasz  bogioszlawyoney  y  wyeleb^ 
nyey  szawszdy.boszey  rodziczy  maia  szbogoszlawyonymi 
aposztoly  thwymy  py  otrą  y  pawia  ythesz  szeWszyszytky- 
my  szwyąthymi  thwymy  day  myloszczyyy  pokoy  wkaszdych 
dynów  naszych  aby  pomoczą  myloszczyre  thwe  uszpomoczy 

SOPAT.  9 


jofh  grzedio  bychom  szawrady  wyszwoleiiij  yothwsieke- 
go  zamącteMya  pravi  pii€aztheg4>  pana  aassegó  ihesiiit 
xpa  szyna  thw^go  kthory  stobą  zywye  ykrohiye  wyeHuMH 
szczy  ducliaszw)'atli6gobogprzeszwszythkij  wyecne  wye- 
ky  pokay  paaijazky  bąds  szavszgy  azwamif  yszducliai 
łhwoyiD  baranek  bozij  kthory  szgladzasz  ^zeeUl  szwya* 
tha  szluthuyszą  nam. 

i)  WĄAYAirT  ĄIK0PI89  ŁWOW«KIE«0  SAMIGO  W  SOBU  (1).  ' 

Karła  44.  strona  odwrotna. 

Domine  Jesn  Christe  fili  dei  vivi  etc. 

• 

Panije  iesu  criste  syna  boga  szi^wegb  ijensze  z  woleij 
oczcza  ij  zmoczij  ducha  swetego  przesz  szmercz  tiroyą 
swąth(ą)  wszijwijHjesz  zbaw  mije  przesztho  nayszwijea- 
tbsze  czyalo  ij  krew  twą  od  wszech  zlosczy  jj  od  wszij- 
kich  szloscz^  moijch  a  ucz^jn  ^e  zawszkij  Ł4iemu  possln- 
szenu  przijkazaw,  y  od  czebije  mijgdij  na  wekij  bijcz  odle- 
czonu  przepusczij,  ijen  szijyesz  ij  tesz  kroliugesz  z  bogem 
oczczem  w  gednosczij  tegosz  dacha  szwijątego  bosze  ni 
wekij  weczne  sstaynsze 

Karta  45.  (2) 

Przyąjuąncze  czyała  ti  krwe  pane  iesu  criste  yesz  pnu|- 
^ipicze  ijaniedostoyay  wsząacz  smeem,  nebąndzmu  naaąad 
anij na  potapj^ene,  alye  stwego  siutowiHuija  pemoczno  bąndi 
niije  na  aascztczcie  czijak  u  dusche,  ijen  szijwesi  etc 

(1]  Sam  tylko  rękopis  lwowski  ma  ten  dodatek. 
(2)  Tenże  rękopis  tylko  ma  modlitwę  następującą,  odmawianą 
przez  Kapłana  gdy  przyjmuje  ciało  i  krew  pańską. 


07 

yeesa  cis^ftlo  vstij  przwJeUjsuiy  pane  czyste  ntyih  y 
dMCha  prEUmiJmi  &  £  daru  ctasznego  bąidz  naaiO'  lektt^ 
atwo  wuecae 

lijubo  l)a]id%  tobije  swąiefttłit  troijcM  shisibft  siinieit 
mego  a  daij  abij  ta  obyatba  ijaasz  oczijma  twetj  welebno- 
sczy  sslnszeniia  mego  nedostoijnego  offljrowacz  bandz  to* 
bye  przuye(m)iie,  mogę  v  tesz  w«zutikyiB  za  które  tho 
o£fll|ejrowaal  aby  szę  szmijlowal,  ij  $lotowil  na  .vy«iuj  we<- 
ane  atayaazye  etc 

Na  karcie  46.  u  dołu  napis  taki: 
BzPUciT  Hoc  oru6  nnik  skcubba  if80  mk  socTaiufl  sxiifii  bbati 

AU«U3TUII  AHNO  DOMUa  1424  ^ 


)      C.  Kanon  w  daislMtym  Jęiyku  ai  4o  iHieJs«$a  wktórem 

igadiiyą  się  isobą  rękopisy. 

r 

Te  igitnr  olementiMlBie  pater  etc* 

aj  Dla  tego  (albo  przeto)  nąjmiłościwszy  ojcze,  przez 
Jezusa  Chrystusa  syna  twego  pana  naszego,  nabożni  do 
Ciebie  się  modlimy,  i  prosimy  (Cię)^  ażebyś  mile  przyjąi 
i  pobłogosławił  tym  darom,  tej  świętej  ofierze  nies- 
kalanej. 

^  loprimis  que  tibi  offeiiniiis  etc. 

bj  Naprzód  ofiarę  Ci  czynimy  za  lad  twoich  wiernych 
'    Chrześci^ni  ażebyś  go  wpokoja  zachować,  strzedz,  wje- 

^  W  wywodzie  historyczDym  pomoika  tego  (portfwmij  tom  L 
str.  3>8.  naszogo  dzieła)  przez  omyłkę  połolono  rok  1422.,  eo  śt^ 
ta  piostąle. 
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dności  i  dobrym  rządzie  otrzymywać  raczył  aa  całym 
okręgu  ziemskim,  wraz  z  sługą  swym  Papiełem  nassyai, 
i  Arcybiskopem  naszym,  i  wszystkimi  wiernymi,  prawymi, 
chrześdańskiej  wiary  wyznawcami. 

*  I 

Momento  domine  famulomm  famnlanuii^e  tnamm  etc. 

c)  Pamiętaj  (albo  pomnij)  panie  o  słogach  i  słaiebni- 
cach  twoich,  i  o  tych  wszystkich  którzy  ta  wokoło  stoją, 
których  znasz  wiarę  i  jawne  ^^or^e>  nabożeństwo,  za  któ- 
rych ofiarę  tobie  składamy  (albo  którzy  składają  Ci  ją  sa- 
mi), tą  ofiarą  chwały  (zawdzięczając  Ci)  w  imienia  swo- 
jem  i.swoicb,  dla  zbawienia  duszy  swcg,  i  w  nadziei  ocalenia 
siebie  i  zdrowia  swojegp,  tobie  słułbę  ayniąc  wiecznemn 
bogUt  iywema  i  prawemu, 

Cominuiiicaiites  et  memoriain  yenerantes  etc. 

d)  uczestnictwo  biorąc  (ip  twej  chwale)  i  pamięć 
czcząc,  naprzód  chwalebną}  panny  dziewicy  Maryi  matki 
bożej,  i  pana  naszego  Jezusa  Chrystusa,  tudzież  błogosła- 
wionydi  Apostołów  i  męczenników  twych,  świętego  Piotra, 
Pawła,  Andrzeja,  i  wszystkich  świętych  twych,  przez  któ- 
rych zasługi  i  prośby  zrób  to,  byśmy  (się)  wszyscy  za- 
szczytem (laską)  tvym  i  pomocą  uszczęśliwiali. 

Hanc  in  oblationem  servitatis  nostrae  etc. 

e)  Przez  ofiarę  słuSby  naszej  i  wszystkiej  czeladzi 
swej  prosimy  cię  panie,  aiebyś  się  zmiłował  i  raczył  za- 
chować pobyt  nasz  (czyli  dni  iywota  naszego)  w  pokoju, 
rozrządź  nim  i  od  wiecznego  potępienia  wyrwij  nas,  i  w  wy- 
branych swych  przykaż  zawsze  pomieszczać  nas  liczbie, 
przez  Jezusa  Chrystusa, 


t 

^naiii  dblat&onem  tu  deus  io  oiiuii1»iui  ete. 

» 

f)  którą  (lo)  ofiarę  ty  boie  we  wszystkiem,  prosimy 
(Ci^  o  łoj,  błogosławioną,  przypisaną  (sobie,  przyjętą  od 
Ciebie) j  utwierdzoną,  (i  jakoby)  mądrze  (a  Tobie)  przyje- 
mnie (daną)  uczynić  racz,  i  tei  (spraw  to)  aby  nam  ciało 
i  krew  najmilszego  syna  twego  pana  naszego  Jezusa  Chry- 
stusa było  (zbawieniem). 

ĄjBd  pridie  ąuam  pateretur  accepit  panem  etc. 


g)  Który  przedtem  nił  cierpiał,  wiiął  chleb  w  święte 
i  wietebM  ręce  swoje^  i  podniósł  oczy  swe  w  niebo  do  cie- 
bie boga  ijca  swego  wszechmocnego,  tobie  chwałę  dając, 
przeiegnał,  łamał,  rozdał  (go)  uczniom,  mówiąc:  bierzcie 
a  jedzcie  ten  (chleb)  wszystcy,  toć  jest  prawe  ciało*  moje. 

fiinili  modo  post^um  etc. 

h)  Takoż  gdy  wieczerzał  wziął  i  ten  przeświatły 
(przenajświętszy)  kielich  w  święte  i  wielebne  ręce  swoje, 
potem  tobie  chwałę  dając,  przeiegnał^  rozdał  uczennikom 
swym,  mówiąc:  prz}Jmucie  i  pycie  z  tego  {kielicha)  wszyst- 
cy«  To  jest  zaiste  kielich  krwi  mojej  nowego  i  wiecznego 
zakonu,  tajemnica  nowąj  wiary,  która-to  krew  za  was  i  za 
wiele  ludu  będzie  rozlana,  dla  odpuszczenia  grzechów. 
To  wielekroć  czynić  będziecie,  uczynicie  to  na  pamiątkę 
moją. 

Unde  et  memorares  domine  etc. 

i)  Dla  tego  i  pamiętaj  panie  na  nas  sługi,  równieł  jak 
1  na  lad  twój  bogobojny,  (i  na)  tego  Chrystusa  syna  twe- 
go pana  naszego,  i  na  błogosławioną  (jego)  mękę,  i  na 


T 
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z  martwych  wsUiaie,  róinriei  jak  m  MogMtawioae,  chwa- 
lebne w  niebo  wstąpienie.  Niesiemy  ofiarę  przeswiatłąi  do- 
stojnością wielebności  twojej,  z  twych  darów,  danych  ci 
w  ofierze  aystąj,  świętej,  niepokalanej,  (niosiąc  a)  chldi 
święty  żywota  wiecznego,  kielich  zbawienia  wiecznego. 

Supra  ąnae  propicio  ac  sereno  Tiiltn  etc. 

kj  Na  nie  miłościwem,  £yczliwem  i  jasnem  obliczem 
wejrzeć^  racz,  i,  przyjąwszy  je,  chciej  mieć  w  miejsce  ofia- 
ry dziecięcia  swego  sprawiedliwego  Abla,  wmiąjsce  ofiary 
praojca  naszego  Abraama,  i  Uy  którą  ci  przyniósł  nąiwyz- 
azy  tw^  Kapłan  Melchizededi,  (^dąfęe  d)  świętą»  niepoka- 
laną ofiarę. 

Snpplices  te  rogamiis  omnipotens  etc 


1)  Naboinie,  pokornie,  ciebie  prosimy  .wszechmocny 
boie,  rozkai  te  ofiary  zanieść  przez  ręce  święte  Anioła 
swego  na  wysokość  ołtarza  twego,  przed  obUcze  bożej 
mocy  swej;  i  racz  sprawić,  ażeby  ilokolwiek  (z  obecnych) 
w  tej  ołtarza  oflerzp  najświętszej  syna  twego  ciała  i  krwi 
uczestnictwo  mieli  (i)  przyjęli  ją,  byśmy  wszyscy  łaską 
nieba  i  miłością  dachą  świętego  napełnieni  zostali. 

Memento  etiam  domine  famulonim  fanmlamiitąiie  tuamm  etc. 

m)  Wspomnij  tez  panie  na  sługi  i  służebnice  swe,  i  mi 
tych  którzy  nas  przeżyli  znamieniem  wiary,  i  odpoczywa- 
ją we  śnie  pokoju.  Tym  panie,  i  wszystkim  którzy  w  Jezu- 
sie Chrystnsie  odpoczywają,  w  ntiysce  ochłody,  światło- 
ści i  pokoju,  abyś  dać  raczył  grzechów  odpositaBenie^  pro- 
simy dębie,  przez  tegoł. 
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U.  Wafyanty  kmammmyir  ibM^piisaB  jtirfcfc 


Nobis  quoqae  peccatoribiB  famulU  tiii«  etc. 

Nam  tez  grzesznym  sługom  twym,  z  twego  wielkiego 
miłosierdzia  sadziesJę  mającym,  cząsrtkę  Biektórą  i  towarzy- 
stwo dać  racz,  z  swoimi  świętymi  Apostoły  i  męczennika- 
mi, Janem  etc,  i  z  wszystkimi  świętymi  twymi,  w  których 
nas  towarzystwo  nie  dla  dopełnienia  zasług,  ale  odpu- 
szczenią  (grzechówj,  prosimy  rozdawco  (laskj  byś  nas 
przypuścił,  przez  Jezusa  Chrystusa.  Przez  ktdrego  te 
wszystkie  zawsze  dobra  tworzysz,  święcisz,  ożywiasz,  bło- 
gosławisz i  dawasz  nam:  przez  niego  i  z  nim,  i  w  nim,  iest 
tobie  bogu  ojcu  wszechmogącemu  w  jedności  ducha  świę- 
tego wielka  cześć  i  chwała  na  wieki  wieków,  albo  przez 
wieki,  daj  i  t.  d. 

Oremiu  praeceptis  salittańbiu  moniti  et  diviiia  institudone  etc. 

Prosimi  (cię  o  to)  kaźniami  zbutwienia  napomniani,  i  bo- 
łą  ustawą  oświeceni  albo  upewnieni,  (i)  śmiemy  mówić 
rzekąc:  Ojcze  nasz  któryś  iest  na  niebie  etc. 

Libera  nos  ąuesimus  domine  ab  omnibus  malls  etc. 

Zbaw  nas  prosimy  panie  od  wstiedi  zł  oid  popełaio* 
flych,  obecnych,  i  na  potem  popełnić  się  mogących;  i  za 
przymówieniem  się  i  prośbą  błogosławionej,  wieczystą)  (1) 

( 1)  W  pierwotworze  %i%draw€łj^  zdrow(!J. 
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zawsze  bołej  matki  dziewicy  Maryi,  i  z  błogosławjoayni 
Apostałantf  twyni  Piotrem,  Pawiem  i  Aadrigeii,  i  %  wszy- 
stldml  świętymi  twymi,  dąj  miłościwy  pokój  w  czasach  aa- 
szyćh,  aby(^ii7iy>pomocą  miłosierdzia  twego  wspomóż^ 
i  od  grzechów  zostali  wolni,  i-  od  wszelkiego  atrapieaii 
bezpieczni,  przez  pana  naszego  i  t  d. 


Domine  Jesu  Ckriste  ani  dizisti  etc 

Panie  Jeża  Chryste  który  rz  ekłeś  Apostołom  twym, 
pokój  mój  daję  wam,  pokój  mój  zostawiam  wam,  (prowuji 
cięj  abyś  nie  patrzał  na  grzechy  nasze,  ale  na  wiarę  cer- 
kwi tw6j,  (którą  podług  swej  woli  w  pokoju  zachowa- 
wesprzeć  racz,  który  żyjesz  i  t.  A.),  i  {którą  laską  swą 
zaszczycając,  w  te  do  niej,  do  swych  wiernych,  odezwałeś 
się  słowa:)  .miejcie  moc  i  jedność  w  pokoju  i  łasce,  aby- 
ście gotowi  byli  do  najświętszych  tajenuuc  bożych*  i  t.  d. 


b)   WiUlTANT  Rf  KOPISU  WARSZaWsKIIGO  PIERWSZEGO. 

Nam  tez  grzesznym  sługom  twoim  w  wielkości  miło- 
sierdzia twego  nadzieję  mającym,  uczestnictwo  niejakie 
i  obcowanie  dać  racz  z  swymi  świętymi  Apostoły  i  męczea- 
aikami,  i  z  wszystkimi  świętymi  swymi,  których  nas  to- 
warzystwo nie  {ma  z  grzechów)  leczyć,  ale  odpłaty,  ale 
łaski  prosimy  rozdawcą  by  było;  przypuśćie  nas  do  nie- 
go (1),  przez  ChrystusiB  pana  naszego.  Zaprawdę  panie 
zawsze  dobro  (2)  tworzysz,  święcisz,  oiywiasz,  zegnasz 

(1)  Miejsce  to  nader  Jest  ciemno  wyrażone  w  oryginale. 

(2)  W  plerwotworze  stoi  dobre. 
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(blogoitamszj  i  dawasE  aam' przez  niego,  (i)  t  w  dMią 
jest  tobie  bogu  ojca  wszechmogącemu  w  jedności  dacha 
świętego  wszystka  cześć  i  chwała,  na  wieki  wlekLów, 
amen.  Prosimy  (cię  o  to,)  pod  utratą  (2)  zbawienia  nap^ 
młnani,  i  bozem  postanowieniem  objaśnieni  (3)  (w  łemj, 
śmiemy  mtfwić:  Ojcze  nasz  kttfry  jesteś  w  niebiesiecb, 
zbaw,  zbaw  nas  prosimy  panie,  od  wszego  ziego,  byłego, 
(4)  obecnego,  i  przyszłego,  za  (5)  wstawieniem  się  i  pro* 
ibą  błogosławionej  i  chwalebnćj  zawzdy  dziewicy  Maryi 
matki  bołej,  i  błogosławionych  Apostołdw  Piotra,  Pawła, 
Andrzeja,  i  wszystkich  świętych,  daj  miłościwy  pokój 
w  nasze  czasy,  aby  pomocą  miłosierdzia  twego  wspomo* 
żeni)  i  od  grzechu  byliśmy  wolni  zawsze,  i  od  wszelkiego 
zasmucenia  bezpieczni,  o  baranku  bofy  ktdry  gładzisz 
grzechy  świata  zmiłuj  się  nad  nami  etc. 

C.   WaRTANT  RCKOFISU  WARSZAWSK.  DRUGIiCGO. 

I  Z  męczennikami,  i  ze  wszystkimi  twoimi  świętymi,  w  któ- 
rych nas  towarzystwo,  nie  w  tćm  mniemaniu  (myśli)  by 
służyć  ci,  lecz  uwolnić  się  od  grzechów,  prosimy  rozdaw- 
co  (iask)  przypuść  (nas),  przez  Jezusa  Chrystusa  pana 
naszego,  przez  )ctórego  wszystko  (dzieje  się),  przez  któ- 
rego to  Chrystusa  (6)  ty  wszystko  panie  zawzdy  dobro 

(1)  w  plerwotworze  pr%ije  %enij  za  pr%ije%  nij^  czyli  pr%e% 
Me,  to  Jest  towarzystwo  świętych  pańskich. 

(2)  ka%nifamif 

(3)  uc%ijnijeny. 

(4]  znaczy  darąf  nam  pienione  gnecky. 

(5)  w  pierwótworze  y. 

(6)  w  oryginale  stoi  s  ajm^  co  znaczy  s  CAryskaem.* 
dodat:  aq 


tworzy sfe,  święcte,  biogosliiinn,  t  dąjen  un  prus 
Btoge:  i  B  ite  i  w  lufli  jest  lobie  bdgu  40c«  wascduMii^ 
oeffio  w  jeteości  ducbfl  iwiętego  welka  eseić  i<oliiPKli, 
fB  wssysikie  iriodd  ^wiecaiie.  Zaprawdę  iiroanogr  fdeJ  pnf- 
kazanieti  diawieniii  aponmeoi  (o  ioj,  1  doatąjn^fli  ostano- 
.wieidem  (twwi)  oświeceni  (w  tym  idzględziej,  bgrńy 
imieli  loAwić,  Ojose  nasz  któryś  jest;  abaw  aaa  prosiny 
paaie  oA  wMyatticb  £faści  (grzeehówj  pr2;easłych  i  da- 
mnyói,  m  wstawieaien  się  xa  nami  błogośiafirioaej  i  wie- 
lebn^g  Mwsdy  boaej  ^rodticy  Maryi,  %  Mc^slawioBywi 
Apostoł y  twymi,  Piotrem  i  Pawf em,  i  ie  irazystbLimi  świę- 
tymi twymi.  Daj  miłościwy  poliiij  w  kazdycli  sdnłach  aa- 
ssych,  ażebyśmy,  pomocą  mliości  tw^  wspomożeni,  ad 
grzecbów  byli  zawzdy  wolai,  i  od  wazdlldego  zasoncanii 
wybawieni  zostali,  przez  tego  paaa  nastego  Jezuaa  Cfary- 
stasa  syna  twego,  który  z  tobą  łyje  i  króluje  w  wielko- 
ści ducba  świętego,  bogiem  (będąc)  przez  wszystkie  wie- 
cue  wieki.  Pok<U  {mówi  Kapłan  źegtiafąo  modlącjfA 
^Kt)  paJliski  niech  będzie  zawsze  z  wami,  i  zdiicbeni  twois 
{o  BoieJ.  Baranku  boży,  który  giadaioz  grMcby  świata, 
zlituj  się  nad  nami. 

d.   WaRYART  rękopisu  ŁWOWSKIKCO  SAllEGt^  w  SOBIE. 
Domiiie  Jera  ChrUte  fili  dei  yM  etc. 

Panie  Jezu  Chryste  iiynu  boga  zywag^,  który  z  woli 
ojca  i  z  mocy  ducha  świętego  przez  śmierć  swoją  świętą 
odłyieś  (wsłaiei  z  martwych),  zbaw  nmte  przez  to  naj- 
świętsze ciało  ivkrew  swą  od  wszech  złości  (grzechów), 
i  od  wszystkich  (innych)  złości  moich,  a  uczyń  nudę  za- 
wzdy (na  zawsze)  twemu  posłuszeństwu  (rozkazowi)  przy- 


75 

kazanyn^  (pau)atnym),  t^  ałtkym  od  ciebie  nigdy  (sii)  u 
wtekl  nii  odiiiGtai,  di»puś€  (to}x  ktdyy  iyjesr  I  M&  kr«li« 
jwii  Ł  bogieiB  ojcem  w  jednośol  tegt^  diKAa-  SsFiętegii 
baie.  Na  wieki  wieków  staft  aię  [to). 

Pnyjęeie  cMa  i  kiwi  Jesasa  Chrystusa  (1).  le  fto^ 
prayjęcie'  ja  niegodny  wziąć  i^fem,  aiecli  mnie  za  to-  nie 
(ieiga)  sąd  (twój  BazeJ,  ani  (nieeh  mi  to  ni»  będ!Vi&)  na 
l^tępienłe,  rie  &  litoścli  swej'  (d&puśc  to  BoieJ  pomoenem 
(ł^  mi  byioj  na  zaszczyt  (ębawierm}  ciała  i  drnzy.  (f^M% 
ciebi6)  ktOiy  lyjesz  1 1.  d. 

Cinto  IcMre  ustami  przyjęliśmy  {byimy)  panie  czystą 
Wf^  i  dusza  przyjęli  (spraw  to:)  a  z  dara  czesnego  (tSa 
na  zatzczytnego}  niech  nam  będzie  lekarstwem  włe-^ 
canem. 

Łobą  niech  będzie  tobie  święta  Tr^jeo  sluzba  sinienia 
mego,  a  da)  to^  aby  tn  otara  ktdrą  w  oczach  (wobec)  twej 
włelebwśd  z  stnSby  (^  urzędu)  m^j  niedtietojnćj  składać 
ci  (powaiyhm  sięj  była  et  prayjenmą:  aSCbyś  sięnademną, 
f  Md  wnystkimi  za  ktdrych  (ę  ofiarę  złotyfem  tobie,  zmi- 
łował i  zlitował.  Na  wteki  wieków  sfaA  ssę  (to). 

SkOI^CZTŁO  6ą  TO  DZIIŁO  w  I>aU64  NlĘDZUaC  PO  ŚWJfCII  wiKŁUzao 

Doktora  (Ojca  Kościoła)  świętego  Augustyna  ROKUPAiiSKiEGO  1424 
12.  R.  1419.  Stanisław  Pishorzewskl. 

a)  VWAOA. 

Wraz  z  ś.  p.  Adamem  Tomaszem  Cbłędowskim,  będąc 
przełoionym  nad.  biblioteką  oniwersytetu  warszawskiego . 
badacz  dziejów  i  zwyczajów  naroda  polskiego  ś.  p.  Łukasz 

(1)  Jest  to  niby  napis  modlitwy. 
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Gołębiowskłt  i  w  toi  samo  co  ów  zmierzając  zbierai  pa 
rękopisach  teologicziiych  zabytki  języka  polskiego,  a  za* 
brawszy  ich  aie  mało,  ustąpił  mi  je  do  ogiossenia  dru- 
idem: co  t^z  w  Pamiętoikdw  moich  tonuie  drugim  dopro- 
wadzifem  do  skutku.  Właśnie  między  pozostaiościafliii  po 
ś.  p*  Cbłędowskim  zualazta  się  jedna  z  wydanych  tanie 
pieśni  (Pomiętn.  IŁ  754.),  którą  rozważywszy  przekona- 
ieip  się,  ii  się  nieco  od  owćj  różni,  bądź  dla  tego  ie  ją 
mnićj  starannie  ś.  p.  Gołębiowski  przepisał,  bądź  tez  ze 
ją  z  innego  wyjął  rękopisa  Z  tego  powoda  ogłaszam  ją 
drukiem  powtórnie.  Zapisał  na  swej  notatce  Chiędowski, 
ie  pieśń  tę  wyjął  z  rękopisu  teologicznego,  zawierającego 
Sermones  de  Tempore  Joannis  Sykani,  po  których  stały 
w  nim  te  wyrazy:  2S  Maia  1408,  a  po  nich  znowu  te:  1457 
Malborg  p.  Kazimierza  po  sm^ach  reeepił.  Poiriewaz 
tenże  sam  arkusz  który  pieśń  ową  zawierał,  mieścłł  w  so- 
bie inny,  tąz  samą  ręką  kreślony  rękopis,  pod  tytułem 
Historia  scolastića  Stanisłoto  Piskorzewski  1419,  i  ponie- 
waż pleśń  owa,  sądząc  po  jój  wysłowieniu,  nie  moie  po- 
chodzić z  roku  1408,  lub  co  gorsza  z  roku  1457,  mnie* 
mam  przeto,  ie  w  r.  1419  została  napisana  przez  owego 
Stanisława  Piskorzewsklego,  pod  którego  jg  imieniem  wy- 
daję. Jest  podobnem  do  prawdy,  ie  tenie  sam  co  tę  piesi 
ułoiył,  napisał  i  ową  historyą  kościelną*  zkąd  oczywiście 
wypływa,  ze  się  dziejami  zajmował.  Lubo  zaś  Chłędow- 
ski  ani  słówka  o  układzie  tćjie .  nie  powiedział  hlstoryi, 
jednakże  sama  ta  okoliczność,  ii  w  tak  odległych  jui  cza- 
sach zajmowano  się  u  nas  dziejami  kościoła,  na  wielką 
zasługuje  uwagę. 
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b)   TBK8T. 

\yttLy  WJy  iesn  criate 

thiju  uiJB  spnweij  Dsewkij  csijtthey 

Ty  yeaz  zanasz  na  krzijsz  wstampil 

swans^  nasz  swanthe  krwe  othknpil 

Wytay  prawe  bose  czalo ' 

thako  yako  yesz  na  krziMu  pvalo  (ufitio) 

Vydze  cze  wswanthem  oplathcze. 

yakosz  sze  poczol  wthwoye  mathcze 

Proszd  czebe  symi  boży 

thij  ije«z  Kroi  wiayazkem  «zbozij  (1) 

By  8ze  raczil  szmilowaczy. 

nam  grzesznym  swe  miloscz  daczy  Amen. 


13  C)  Przed  r.  1422  (1515.).  Podręczna  ksiąika  dla 

bractwa  i.  Franciszka. 

a)  UWAGI. 

Pracąjąc  r.  1847  w  bibliotece  kamickićj,  traflien  aa 
rękopis  polski  n^stwszy,  jaki  tai  biblioteka  posiada.  Jest 
w  tfsęmce,  opraway  w  drewno  skórą  powleczone.  Pier* 
wszą  i  ostatnią  kartkę  na  pargaminiei  resztę  na  papierze 
napisano.  Wszystkich  jest  71.  Rękartfina  skreólifa  owe 
kartki.  Czwartą  odwrotną  stronicę  pisuML  znalazissy  ktoś 
czystą,  spisał  na  nićj-  stosowne  do  treM  dzieia  sicae- 
gófy  ai  do  karty  31  wyłącznie.  Odtąd  tfz  sama  co  na 
kartkach  pergaminowych  postrzegać  się  daje  ręka,  (z  wy- 

(I)  ZMe  pierwotnie  zniczy ło  dMłalek,  ptfźni^J  pań$iwo. 
Cy  W  tonie  I.  Uf  o  ddcła  na  str.  SS3.  mfbńt  stoi,  łe  podlicz- 
ba  14.  ponmik  ten  wydrakowany  będzie:  co  się  tn  prostą|e. 
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jątkiem  kartki  37,  gdzie  znowu  wcale  iaią  a  więc  tneda, 
cztery  wiersze  napisaia  po  polsko).  Ta  dągnie  wiasMga 
dbaraktera  pismo  az  do  kartki  57  wyłącznie.  Po  tsoi 
owa  ręka  draga  pisze  znowu,  aŁ  diK  fierwauj  stronky 
kartki  61.  Odwrotną  zaś  UjSe  kartki  sCrontec  kreśli  joł 
nie  ta  lecz  pierwsza  ręka,  kftfra  tćz  do  ^ugićj  pargaai* 
nowej  kartki  iącznie,  czyli  az  do^  iMńea  oaiowę  dziefi 
wypisuje  tak,  A  cale  pisma  jle4en  charakter  rozpoczyna 
i  kończy.  Na  kartkach  ręką  jedną  1  drogą  pisanych  wy- 
mienione są  różne  daty,  a  mianawick!:  na  kartce  16  rok 
1422,  na  18  rok  1515,  na  2»ro«:  1483,  na  29  rok  1467, 
na  67  rok  1398.  Z  róźnycli  okoliczności  wypisane  są 
w  dzieie  daty  owe.  Pierwsza  stoi  w  akcie  notaryalaym, 
przez  który  zeznano:  ,^&  panna  Dorofa  B.  do  bractwa  ś. 
Franciszka  w  Bydgoszczy  przyjętą  zostafa'\  Druga  jest 
datą  testamentu,  zrobionego  przez  Jednego  z  członków 
bractwa  tegoż.  Trzecia  1  czwarta  wymienia  czas  przyję- 
cia do  bractwa  niektórych  (zapewne  znakomitszych)  sióstr 
t  bracia  Piąta  byłaby  dla  nas  najważniejsza,  (wykazywa- 
łaby bowiem  czas  utworo  tą  czędci  dzieta,  którą  pierw* 
sza  napiMfa  ręka,)  gdybyśmy  z  pewnością  wiedzieć  mogB, 
ii^  OM  Istotnie  ty  tut  całego  zawiera  płsnui.  Pewnlefszą  atol 
jest  rzeczą,  łe  pakazuje  datę  utworu  innego  dzieła  z  tón- 
ta  będącego  w  związku,  a  bynajmnló)  ogólnego  tyfołn 
dzieffa  nie  objawia  (1).  Mołna  przeto  twierdzić  niezaprze- 
Menlo,  ie  pismo  ręką  drugą  skreślone  najwcześni^l  rok« 

(1)  Czerwonym  atramentem  napisano:  In  libro  CimfmrmUaium 
8.  FrofidM^  a  dopisana  tsnqrm:  f9ti  tcHfim  ut  mm^  i<mbM 
iMt.  Po  ezóm  znowu  stal  czerwottym  aMmcMeai:  ^tB9cr^  $mU 
firairet  MImarm  mirmstdtt  tlarmm  1 1. 4. 
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4422  fliAąipktfżiił^  r.  1515,  i  i»  pifliio  rffci  .pimrasej  ;|neA 
X.  1422,  lab  w  feoAw  XIV  nieBairodBie  rp«Mi«to  melni, 
M  'CO  wd^azijśe  f  ateoci^a  tema  lub  XV  wiaśdwa  0iete«- 
m.  Czwwisiką  farbą,  (caervROjią,  ^oaćaą,  z^iilią,  ileloBą  pir 
Mae  jeet  dsieło;  pierarszą  Ikaby,  rubryki  i  litery  te  kt6pf 
«radaiki  Jub  okresy  (peryody)  mniejacćj  wagi,  dram  ttkat, 
itoueią  poaątkowe  litery,  rocdflłaiy  i  jekreay  aniaQxiiiej<- 
»e  wyrażać  nąjąoą,  nakreśloae  aą;  tftkawoi  pczy  tkencf 
jrękopisu  zielono  są  Damałowaae  Zresatą  ite  tylko  ooEdoby 
Iliada  sękopis,  Jz  iioozątkowe  litery  roadmSów  aiektó* 
xyoh  nieco  upiększone^  tiidziei  niektdre  jrubryki  aMfto 
^podkreślone  ma. 

Cóz  zawiera  to  dzieiot  1  caenmz  :data  utwwo  jego  tak 
wielce  nas  ktopoci? 

Nie  wyraża  treść  dzieia  wialciwego  Mhie  tytułu.  Ma 
czele  stoi  opis  czartów,  poezem  wskaaaae,aą  siposoby 
uchronienia  się  od  nich  1 1.  p.  Daląj  idzie  ptzemowa  do 
JiracŁwa  ś..  Franciszka  trzeciego  czyli  świeckiego  stanu, 
<(dragi>ii>ierw&zy  mieścił  w  aobie  ducbowjiiych  braci,  el&- 
rid,  presb^łerij  ajpo  al«)  PiStee  :prz0piqr  tegni  dotyczące 
a\ą  iiraetwa  następH|ą*  M»cm  dalćj  stoi  o  ^św^canin 
obiorurbrackiego,  ipo  CMm  następąje  „alriion  iiywot.dla 
.bcad  iat#8tr  (po/polsku,)  odiś.fraaciaziBacUstianowion^'''. 
,Ma  koniec  wj^azone  isą  ipraadmioty  r4lne,  Zibraelwen 
w  związku  zostające.  2goia  jest  całedf  i«to  jakoby  kaięgą 
^odi^aną  dla  tycb  ufozone,  iklteny  do  bractwa  wstąpić 
.zamyślają;  bąd,ź  po  to,  a&el>y  w  nićm  -zostawali  ;dla  nabo* 
.ieństwa  (ten  jest  dotąid  oel  bractw  religijnyeb,)  lie  porzu- 
cając świeckiego  stano,  bądź  iaMiy'po  odbytej  próbie  do 
;Kakonu  wstąpić  awgIL 

Z  biblioteki  jednego  francisziwftikiego  Jdaaztoru  pol- 


80 

Bldego  (moie  bydgoskiego,)  wyszedi  snadź  niegdyś  tei 
rękopis,  ai  się  wreszcie  do  kuniickićj  dostał.  Jeieli  wit 
cafe  to  przynajmnićj  część  jego  najważniejsza,  czyli  iAh 
I  iywot  braciom  przepisany,  musiai  jai  pierwotnie  być  po 
polsku  skreślony,  gdyż  dzieło  to  dla  polskiego  bractti 
przeznaczone  było.  Jakoż  nie  byliby  go  inaczej  zrozondeć 
mogli  prostaczkowie  świeccy,  i  nie  byliby  inaczej  potraffi 
prowadzić  się  wedłag  przepisów  które  im  daje.  Poniewu 
zaś  pismo  to  dawnym  jest  polskiej  mowy  pomnikiem,  pm- 
to  jest  ono  dla  nas  nader  waine.  Dla  tego  więc  względo  roi- 
wałaliśmy  rękopis  ile  być  mogło  najskrnpulatnijij,  śledząc 
pilnie  w  bibliotece  rzeczonej,  czyby  się  innego  jakowego 
nie  dało  odkryć  rękopisu,  któryby  wspierąjiic  lub  od- 
pierając nasze  o  pierwszym  twierdzenie,  nie  pozostaftt 
£adnćj  wątpliwości  o  rękopisie  drugim:  jakoż  znaleźliśij 
Inny  egzemplarz  dzieła  podobnćj  treści. 

Jest  1  ten  bez  początku  i  końca,  a  pisany  jest  po  iio- 
nie  i  po  polsku,  nie  jedną  ręką.  Rzecz  dziwna,  łe  i  ir  tja 
rękopisie  dwojakie  spostrzegać  się  daje  pismo,  z  któryck 
młodsze  idzie  naprzód,  starsze  następuje  poniem,  awkoi- 
cn  najstarsze  się,  z  XV  niewątpliwie  wieku  pochodzące, 
pokazuje.  Pismo  to  przedziela  znowu  kilka  kartek  o  oi- 
pusłaeh,  tąz  samą  co  reszta  dzieła,  czyli  ręką  XYI  wieku 
nakreślonych.  Zgoła  i  w  tćm  dziele  znajduje  się  toi  smo 
co  w  poprzedzającym,  ale  inaczćj  ułołone,  i  inszym  iia|ii- 
sane  charakterem.  Zkąd  Wnoszę,  ii  drugie  to  dzieio  je^ 
nową  redakcyą  pierwszego,  zrobioną  na  takii  sam  cel  co 
redakcya  pierwsza,  to  jest  aieby  służyło  za  książkę  pod- 
ręczną tym,  którzy  w  zakonie  i  bractwie  ś.  Franciszka  zo- 
stawać zamierzają.  Zrobię  wyjątki  z  obudwóch  opracowii 

Gdy  dwojaką  postać,  jak  rzekłem,  noszą  na  sobie  owe 
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owe  rękopisy,  pruto  tei  dwojaką  UcBbą  oznacię.zrobioiae 
z  nich  wyjątki  Rzyjoska  wakazoje  na  wydanie,  arabska 
ustępy  z  rozdziałów  wyjęte  oznaczać  będaie. 

« 

b.    THST  PURWOTWOSO  WEDŁUG  OBUOWtfCH  Rf ItOPiSÓW. 

I. 

/.  O  kstalcye  wod%yenyv 

Bracija  i  syostri  tego  Bracztva.  mają  mijecz  odzijenije. 
pokorne,  nije  drogije.  nije  bijale.  anij  czarne  ale  szare, 
nislibi  (v:yjąws%y  gdyby,)  ktorema  na  czasz  drossze  nosłcz 
^  dopnsczono  od  Ministrów,  dla  sinsney  prziczini.  zradą 
bracyei  rostropneij.  Plascze  i  kozochi  maią  myecz  nijle 
marsczone.  nije  otyorziste.  alije  zayarte.  takQes  i  suknije 
i  rqkyvi  podług  ucztiyosci.  Sijostri  tesz  suknye  i  plascze 
maią  myecz  proste.  A  na  suknyei  kitUczą  kromye  zbiera- 
nija  Inijaną  abo  conopną  bijalą  abo  czarną,  przesz  wsitki- 
jei  dyornosci  podług  obiczaia  zijemije,  a  z  dopusczenija 
i  sfolgoyanija  Ministrów,  mogą  drossze  suknije  i  kozuchi 
mijecz  nijektore  syostri  s  slusnej  prziczini.  Wodzljeniju 
tesz  nijemaią  myecz  iedyabnego  yissziyanija.  A  MUeszkł 
1  taszki  maią  mijecz  skórzane,  kozuchi  paszi  (pasy,)  ba* 
rancze,  nije  iedyabne.  A  tako  podług  radi  Apostola  swyąn- 
tego  pijotra.  maią  odrzucicz  wsitki  dvornosci  prozne. 

2.  O  nije  vi8tąmpyenyu  stego  Brac%twa. 

Srząndzaral  Ustayyaiąncz.  abl  zadni  po  wstąpyeniu  wto  * 
bracztyo  nyesmyal  syą  wrocicz  na  syiat  Alye  do  ginsego 
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Bikoiia  dMvi}atczra9gHi  dabMYolflije  iios«  gic«.  A  BTe* 
Tyasti  mązatki  praes  yatey  nązow  Bvaidi  BiJ^iDOgą  wto* 
yarzistYO  tego  brteitwa  wnijez  (jfiejic). 

3.  o  9(f0r^wmi/u  utĘ§H/ęf^4ii  m00iHlti/i0y  mn/eenskgei  m^nagei 

Ma  gim  bicz  moczno  zapoyijedzan  wselki  prristąmp 
aa  nijeucztive  godi.  tancze.  i  ginsze  prozne  zgromadze- 
nije.  Nyemaią  lesz  nijcz  dayacz  Kuglarzom  i  yilain  (1)* 
A  nij  gich  czelgacz  tego  ma  tesz  dzijalacz. 

4.  O  fną%atkach  sijosłrach  br%emyennych 

Syostrł  mązatki  hrzemijeane.  asz  do  daUa  syega  otii- 
scyenya  ed  rohotb  rąaczaicb  yiyąvizi  modHtwi  acx  chczą 
mogą  siją  wdiierzecz.  A  giasze  sljostrt  które  cyąsko  ra* 
byą.  Dlija  mdłości  ustayicznich  robot  od  yijelkyei  noczi 
aaz  do  dnija  syyąatego  ifraociaka  przes  dzyen  trzi  kroa 
łoscł  mogą.  yijąwszt  pijątek  i  giasse  posti  prztkazaae. 

5,  &  ny0Mii^nin$  bronki  poieenney 

Yalecznei  zbroie  (oręża)  hracija  nosicz  nyemaia.  ny- 
sliby  dla  obronjjenya  coscyola  Rzimskyego.  abo  cre- 
scianskyei  vljari.  ąbo  syeij  zijemije.  zdopusczenija  syolcb 
starszicb.. 

6.  o  csbinyeniju  testamenta 

Wsisczi  ktorzi  maią  gimienye  i  czeszne  (doczesne) 
dobra,  matą  cziniez  ye  trzi  mijesyąacze  po  gieh  wstąpye- 

(I)  Wiia,  Biała  dama,  portfwnąj  pierwotne  dzieje  w  rejestrze. 


as 

nya  wten  zakon  testament.  A  tako  maią  spravicz  swe  do* 
bra  abi  syą  nyeprzidalo  umrzecz  krom  testamentu. 


Braczija  Yssytczi}  tego  bracztwa  maija  n^jecz  odzge* 
nye  ssare  a  niiedroge  nijsltbu  któremu  droase  nosijrz  do* 
pusczono  dlija  ijawne^  ktorey  przijczyaij  od  munijstrow, 
a  tho  ssrada  (2;  radą)  nijektoreij  braczeij  rostropneij  Plaa* 
scze  ij  kossuchij  maija  mijerz  kromija  yijkrayanijcb  kol- 
nyerzow  nijessmarczone  czale  a  zararte*  anij'rosporziJ8te 
ale  zaknaflowane  (zapięte,  od  niemieckiego  knefel,  guzik) 
a  nijeothyorzijstiie  ijako  ssiussa  ku  pocztijwoczy  Tbakess 
iMja  inUei'2  czijaasne  łj  zav«rtbt  Słjwtry  thes  plascem 
ijsaukaija  maija  btjcz  przyodzijany  alakyegoz  tho  p^korie 
ssakna  albo  splasczem  maiia  mij«cz  zarok  (welon}  fdbo 
kyeczka  bijaleU  ffarbij  alko  ozarm^l  ałbo  gzlo  (Aa9xulę) 
ssyrokije  sskanopij  ałbo  zelna  kraanila  sab^eiaaya  abe 
aamarczeaua  uczynijone  krami|a  rsdkyaij  dmidracAij 
(durnoici.)  AYssakosz  aiinystróv9€  mo^n  dopuaczyti 
nijektorym  ssljostram  ysze  mogą  drossze  ssuknye  abo  ko<* 
zucbij  nosycz  podług  nujescz  albo  ssyyaczaya  zyemye, 
Aleś  Tbes  nUe  maya  nossycz  tkanek  y  ssYoykoY  yedwa- 
bttieh  kossncb^  lyiko  baranycte^  Mi)eritij  zfeii^e  Ij 
tbassky  proste  prócz  Yaseihijega  tyedyaby?  Ycz^nljona 
a  nye  gynsse  tako  braczya  ijjako  asyoatrłj  maija  myett 
oddalyYssy  odssyebije  gynsse  Yssytky  przijbyeranije  abo 
przypraYlj  sprossne  łj  marne  tego  ssYyata,  Podtog  Mogoa- 
slayyonego  kxazaczya  apostołsskyego  ssYgatego  pyotra 
dobrey  a  zabyyoney  {zbatciennej)  rady 
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2.  Fite  nyemt^a  odttapmaez  oth  tego  brac%a»tva  abe  %»k»m 

» 

Ustarijaijacz  aby  sadaij  po  vstapijenia  yten  zakoi, 
ssmylby  (śmiałby)  z  nąjego  Yijstapucz  abo  ssija  nassfijalk 
yroczucz/  arssakosz  yestlijbij  ssij  a  naparł  io  gijnssego 
zakony  ale  dossirljatczoaego,  mogą  gemu  Hijnistroyije  do- 
pnsczijez,  NIjeTijastij  za  prawdą  które  maija  mąsse  nije* 
mogą  Ytho  braćrtvo  ystapijcz  kromya  dossTolenija  a  od- 
pnsczenije  ssYOIjch  mazo?  (mężów). 

ff 

3y  O  9%gUadanijv  a  o  rospustnosc%ij  a  do  thayne%a  (tańct) 

nijenija  ehod%iJc% 

• 

Ha  gąjn  bijcz  orssefykg  (tgoia)  yssełkij  przijstap  » 
porUedzijan  ky  ssyadzbam  nijepocztijwtim  ij  ky  ssgramt- 
dzenijy  nUestatectnemo,  yako  ky  kiAb\}t  (kolehatim  ń^, 
huśtawkom)  ij  ky  tanUczom  Ij  tess  gdzebij  bijlij  gijDsse 
aprosaae  yzgladij,  Nijeoiaija  teas  nijcz  dava€z  kyglanoi 
albo  tess  gijnssijoi  yylam  anij  tess  maija  przeposczijca 
aby  kto  z  gijch  czeladzij  czo  gi^  dayał 

4.  O  i$ifo8irach  bf%em(/ennycA 

Szyostru  które  ssą  brzemyaane  od  robothU  czyeliey 
(czelni},  dębiej)  yijaysszy  modlijtyij  chczijaiyby  mogą 
•sUa  udzijerzecz  (1). 

« 

(1)  Dalsze  przepisy  opuszczono  w  nowćjmiikcyitych  statoMw. 
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14.  R.  1428.    Besimiennego  pieńa  o  Jesusie  Cbrystnsie. 

a.  UwagL 

W  pozostałościach  po  d.  p.  Cbiędowskim  znąjdiuąca 
się  pleśń,  olcazaia  ^ię  być  dokładniej  nlz  u  Łukasza  Go- 
iębiowskiego  (w  Pamiętn.  molcb  II.  355  nstpn.)  przepisa- 
ną, dla  tego  więc  ogłaszam  ją  powtórnie.  Zapisał  na  no- 
tatce Chłędowski,  ze  je  wyjął  z  rękopisu  liczbą  LVL 
oznaczonego;  a  zawierającego  Expo9iUo  in  Epi$lola8  do- 
minicales;  ze  na  odwrotnej  stronicy  arkusza  stał  rok 
rzymską  liczbą  wyrażony  SiCCCCHlHH.  Co  znaczą  owe 
liczby  końcowe  ?9V9?  Dopisał  Cbłędowski,  ze  wdrażają 
77.,  zkąd  wniósł  ze  rękopis  został  r,  1477  przepisany. 
Co  być  nie  może,  gdyż  język  pieśni  jest  oczywiście  wcze- 
śniejszy. Mniemam  przeto  źe  owe  gzygzakl  znaczą  cztery 
razy  stedm,  i  wnioskuję;  ze  r.  1428  powstał  rękopis  rze- 
czony. 

b.     TZKST. 
• 
Ihu  Hre  (Jezu  Chryte)  nassa  radoscz 
tby  )ren  przijssedl  na  then  swath  goics 
rac£  wyslnijacs  nasse  psby  (proibjf) 
czebye  fali  yązyk  cosdij 
,    Tysz  8B  spanni  Bfarije  narodzijl 
czewslhws  (dziewiciwut  i.)  yeij  nitstt  nesBasskoeziJl 
thobye  chwalą  praespraestanya 
nasz  rozwm  ij  mUzl  csdjsz  (dziś)  spewa 
Wijtay  mego  twórcza  czato 
tjzeftz  mi  8e  Yidzecz  dało 
tako  jako  smaitwywstalo 
gez  czysz  (ixii)  na  swath  zavijtalp 
I  sweta  crij  (krwi)  racz  zavijtacz 
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ges  stego  csala  dahw  ••  lacs 

yszen  swata  nechczala  dacs 

hy  gij  saiia  pkelnf  Ja  pnepascs 

Racz  mnie  thy  nobye  napoljts  (lutf^i^) 

nedottatkij  npokojftcB 

aby  mij  czarth  nemogl  skoczijcs 

tw«  miJUcze  raca  tho  atn«4sjrcz 

Ktbobye  proroczij  volal/ 

hy  ctB  yedno  Tldzecz  mely 

a  miJ  CBA  ymz  thw  yydaymi 

y  pn^tho  kthobye  crzijczymij 

Nye  lecz  (nie  odtączaj)  nasz  gretzaych  oth  szyebe 

ale  nasz  przijleczij  ksobye 

gdsesm  or»lviJe«x  ij  umaty  (te  Mmrfą( 

wizjthcsy  88  iwączy  radw^ą 

iUla  Alla  alla  alla  {aUeluJa) 

Stdrova  bacz  pano  maria  Amen 


15.  Po  r.  1428.  Nabożeństwo 


a.  UWA€A. 


Okładki  książek  nabożnych,  podklejone  pargamisea, 
miały  pismem  gockiem  wyrażone  następujące  niz^  modli- 
twy, przyklejone  do  urywku  drukowanej  książki  naboznćj, 
pisanćj  po  łacinie.  Zdaje  'się  ie  pismo  z  pierwszćj  połowy 
XV  wieku  pochodzi.  Szkoda  ze  aie  mazaa  byio  dociec 
jaka  była  treść  nabożnej  książki  owij;  bo  tak  łatwićj  by- 
łoby odgadnąć  wiek  pargamin(iw;  niby  przez  to,  iz  gdy 
ksiąika  byia  tej  a  tćj  daty,  teć  rdwaki  daty  podobnej 
mógł  być  pargamin,  na  podklejenie  j^  okładek  ozyty. 
Pomnik  ten  miafem  sobie  dostarczony  przez  p.  Ant.  Macz* 
kowskiego  Professora  akadem^  dacbaw«  ktdry  łaskawie 
raczył  pomagać  mi  przy  korekcie  od  połoiry  drugiego 
tomu  począwszy. 
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b.  tiuT  piunroiwf  w. 

Mocz  boga  oycza  y  szyna  yego  mądroscz  a  dar  ducha 
STyatego  racz  bijcz  sznamy  sze  wsijthkymy  amen.  Ewan- 
gelyu  maczye  dzysyeyszey  nyedzyele  który  ya  Cjąy  svya- 
ti  Macyey  popyssal  szosthym  polozenijy   albo  capitule 

4 

SYOych  ksyąk  która  sya  tako  ma  prostym  wycladem  One- 
go  czassY  (1).  Macye  Ewangelyy  dzyssyessey  nydzyele 
Na  tha  Ewangelyy  aczbych  vam  nyeczo  poyyedzyal  czq  by 
było  kv  yassemy  polepssenyy,  dzam  (?)  tego  ot  syebye 
nyemoga  myecz  ale  yczyeczmysya  pa  dar  (po  dar)  ducha 
syyatego  aby  on  raczył  nassze  syercza  roskreyyi:z  {roz- 
krzewić^  zagrzać,)  a  wlacz  nam  dar  ducha  syyatego. 
A  przestosz  yczyeczmy  sya  do  panny  mariey  posdrow- 
nay  Ą  (Ji)  ona  modlytwa  który  ya  posdroyyl  Archanioł 
gabryel.  Szdrowasz  maria  myloscy  pełna  bog  stobą  błogo- 
slayyona  tby  myedzy  nyeyyastamy  y  błogosłayyon  oyocs 
zyyota  tyego  iezus  Chrystus.  Panno  Maria  myloścyya  racz 
bycz  s  namij  nynye  y  przy  nassey  smyerczy  amen.  Panye 
iezu  Chryste  przes  tvey  mathky  posdroyyenye  racz  nam 
dacz  myr  a  pokoy  y  dysne  sbayyenye  amen  (2).  Ouilibet 
post  me  dicał  powssednyy  spoyyerz,  ya  grzessny  czloyyek 
spoyyadam  szya  bogy  wssechmogycemu.  pannye  mariey 
y  mathuchnye  yego  syyatemy  pyotry  syyatemy  pawly 
y  wssyczkym  syyatym.  i  toby e  kaplanye  umyasto  boga 
ystayyony  Mych  wssyczkych  grzechów  yyadomych  y  nye- 
yyadomych  czom  sya  gycb  dopyscyl  od  mego  porodzenya 

(1)  To,  opowiedziawszy  KapłaA  cwnaidią  ś.»  tak  did^riecipto- 
wadził. 

(2)  Ułamek  pieśni  naboziiićj. 
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asi  do  dzysyeysszego  dnya.  Da?am  8}  a  Yynyea  bogr 
chmogucema  szdzyesyaczyorga  prsykaziuiya  bożego  a 
vyaczey  dyoyga  yssem  boga  ws8zechmogvcego  oyemyloYal 
ze  wssyczkyey  dassze  ze  wsyczkyego  syercza  mego  a  blj- 
snegtf  yal(o  szam  syebye.  Daram  sya  vynyen  deo  omiii- 
potenti  syedmy  szmyertelnych  grzechów  yakom  kolj 
szgrzeszyl,  pychą,  lakomstyem,  nyeczystotą,  zayysczyą, 
obszar strem,  gnyeyem,  lenystwem  ky  bozey  slasbye  tego 
my  zal  y  tego  sya  kaya  Ciaiuję).  Dayam  szya  yynyea 
bogy  wschechy  spyączy  {z  pięciu)  szmyslow  czyala  mego 
grzessnego  czom  szgrzessyl  yydzenym,  szlyssenym,  poTO* 
nyenym  ykysszeaym,  dotkayenym,  albo  szmyechem  da- 
mem  {kłamstwem,)  sdrady  sią  (zlą)  przyczyną  slym  po- 
gorssenym  przysyagą  falssyyą,  slym  syyadomyem,  sIą 
yolą,  szlym  lubowanyem,  possczym  (prostym)  yeyrzenyn 
yyele  dobrego  opysczayycz  czydzegrzechy  yprayyayya 
syych  y  martyych  yylaczyayycz,  szromoczycz  tako  do- 
bre duchoyoe  stadło  yako  y  szwyeczkye.  Tesz  sya  da- 
yam yynyen  deo  omnipofenti  ze  dyąnascie  członków 
yyary  svyatey   krzescyanskyey    aczbych    tesz    grzesay 

czloyyek  ystąpylem  yyerzącz  w  czary  w  gusia  v (1) 

albo  y  nyektore  zegnanye....  naprzecyyo  bogy  stvorzy- 
czyloyy  syemy.  albo  yego  syyatym  naprzecyyo  po- 
yyatrzy  (2)  przecyyyayuczysya  yyernej  sprayycdlyyo- 
scy  Y  tesz  czom  szgrzesyl  ysszem  nyepopelnyl  szyedmy 
yczynkow  mylosyernych  yssem  nagyego  nyeprzyodzyal, 
łącznego  nyenakarmyl,  pragnyrzego  nyenapoyl^  nyemo- 

(1)  Znaczy  vel.^  Kapłan  bowiem,  podług  własnego  domniemy- 
wania, znając  parafian,  miał  to  lub  owo  przypominać  im^  czy  w  czem 
nie  zgrzeszyli. 

(2)  Przeciwko  powietrzu  miał  zgrzeszyć? 


89 

cu^o  lyentyyedzyl,  yatego  (jętego,  jeńca)  nyeotkupyl, 
Tmarlego  do  grób?  nyedoproyadzyL  Y  proszą  svego  stvo- 
rsyczyela  byerzTc:^  ssobye  na  pomocz  pana?  mariv  mathy- 
chna  yegp  aby  rzaczyl  veyrzecz  oczyma  svego  mylosyer- 
dzya  ną  mya  grzesnego  czloryeka,  ysz  by  mya  nyessf - 
dzyl  podług  mych  sloscy  y  czyaskych  grzechów  Alye 
podług  syego  mylosyerdzya,  y  czyebye  Raplanyę  w  myasto 
boga  prossa  aby  mya  rosdzessyl  (rozgrzeszył)  thą  moczą 
którą  masz  a  deo  omnipoteoti. 

Panye  myły  boże  moczny  otho  ya  czlovyek  barszo 
zlosny,  prżystapąya  do  czyala  syyateho  boga  w  troyezy 
yedynego,  które  szya  poczalo  spravą  ducha  svyatego,  y 
na  drzeyye  yljszyalo  dla  sbawyenya  mego.  (1)0  wschech- 
mogyczy  panye  moy  otho  ya  czloyyek  tyoy  przystapyya 
do  syna  tyego  yako  nyemocznlj  do  lekarza  pewnego  yako 
nagU  do  kola  yyelebnego,  yako  ślepy  do  syyecze  bo* 
sztya  yego,  yako  prągnączy  do  stydnycze  zyyota  yyeczne- 
go,  yako  pyelgrzym  do  pana  lutosczyyego,  yako  sługa  do 
kola  {zgromadzenia)  laszkayego.  yako  umarły  do  zyyota 
tryalego,  dla  tego  czya  prossza  szklon  yszy  myłosyerdzya 

* 

tyego  do  mnye  czloyyeka  grzesznego  AbU  raczył  mnye  yy- 
][jącz  sz  grzechy  koszdego.ysibychdostoynye  przyyąlczyalo 
yego  bo  przesz  nyego  nyemasz  sbayyenya  mego  Oycze 
boże  wscbechmogączy  proisza  ya  czyebye  czloyyek  myłą- 
yączy  daz  my  czyało  szyna  tyego,  bosz  go  sżeslal  dla  mnye 
grzesznego  Panno  Maria  mathko  szyna  bożego,  yeyrzy  na 
mya  sługa  syego,  prossza  czya  dla  poczaczya  yessolego 
yczyn  mya  dostoynego,  yszbych  mógł  przyyącz  szyna  tve- 

(1)  Ułamek  pieśni  naboin^^J. 

DODAT,  J  2 
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• 

g»  fOln  sb«?y<iya  aef«»  wsyyMjr  wy/lesif  m  hm  ęwmuft 
a  tlio  ny  Y  b^gt  vyoiMcyje  byoh  mogl  dastoyoje  pan 
«e«o  prayyąoB  csyoło  (Ua  •trzymaaya  hmky  y«ga  j  ft 
awy^o^  zyvatba  Yyecziiogp  anea  (1). 

M.  Madlitwa  I  dfiasiccioro  pinybaia^ła. 

a.    UWAGA. 

w  tymże  rękopisie  zoajdiije  się  modlitwa,  (ałoioM 
prawie  cafa  t  pieini  naboiuycłi,)  Ictdrą  Kapf an  odsiawiai 
przystępując  do  objaśnienia  lądowi  Dziesięcioro  przykaza- 
aia.  Następuje  po  idćj  sam  Delcalog  w  redakcyi  dwojakie. 
Ktadąc  ta  vObiedwie,  podatn  aastępuie  ów,  który  idegdyś 
wydaf  X  S.  Bandllcie  w  PaMtętii.  Warsz.  YDI.  ^40  nstpa, 
nowo  porównawszy  go  z  oryginaf em,  i  róinice  czytań  wy- 
dawcy odstępujących  od  pierwotworu,  wykazawszy  w  m- 
wiasaeh,  kt()re  kursywą  wydrukować  kazałem.  Rzeczme 
pottiniki  nie  są  ani  niydawniejsze  (wyi^j  pod  licz.  3.  wyAa- 
kowaf  em  ni^staroiytnięjszy  Dekalog  z  XIV  pochodzący  wi^ 
ku),  aai  tez  nie  są,  w  ogóle  mówiąc,  wszystkie.  Są  bowiem 
jeszcze  inne  w  rękopisach  i  drukach  przechowaj  ące  się  (2), 

(1)  Ułamek  pieśni. 

(2)  W  bibliotece  zakłada  kitf«nia  OssotiaaUdi  we  Lwowie,  jest 
rękopis  Jeden,  w  darze  od  Dzlenigowskłego  tiefie  Ubliolece  śusf, 
I  liczbą  54  w  jćj  katalogu  oznaczony,  któpy  będąc  pisany  w  XV 
wieku,  zgadza  się  w  wysłowieniu  z  wydrukowaneml  tu  od  nas.  Prze- 
ciwnie Dekalog  ów,  ktdry  (wziąwszy  go  z  książki  łacińskiej  w  Ka- 
rymberdze  1480  drukowanej),  umieścił  na  czele  tomu  I.  Sandomie- 
rzanina  Tomasz  Ujazdowski,  tudzież  dw  który  z  rękopisów  warsza- 
wskich  wydrukowałem  w  Pamiętnikach  II.  969.  nstpn.,  różni  się  ad 
nich  wwysłowieniu  i  pisowni. 


które  oposs^czAKO.  %  tej  girzyayoy,  ii  0|c  nie  zawierają  no- 
wego, lub  tez,  drukiem  ogłoszone  będąc,  są  przystępne  każ- 
demu, ktoby  je  bliiij  poznać,  i  z  wydanemf  przez  nas  poro* 
'  wnać  chciał  Rozważywszy  je  czytelnik,  i  stawiwszy  obok 
poematu  czeskiego,  ze  się  tak  wyrażę^  dekalogowego,  (jest 
w  Wyborze  literatury  czeskiej  231.nstpn.,)  przyzna  zaiste, 
iem  prawdę  wyrzekł,  zauwafcąfąc,  ze  wykład  polski  De- 
kalogu nie  może  iść  w  żadne  porównanie  z  czeskim. 

♦■ 

b.   TIKST. 


Itwst  myły  lasduwy  pasji^y  ¥tgrriń|  dcgust  m  tbyo^e 

stbYorzenyę  day  nanl  lasiikiB  uytt^^eUy^ttffoitrakalytToy^i 

ymaczenye  Pauo^liaria  maibko  syna  hoftoga^prasymy  czye- 

bye  przesz  umaczenye  syna  tYoyego  ktborysz  myala  pot 
krzyszefisyna  tyegv)  lesuszti  Mo^słatymego  y^z'  byszmy' 

opłakały  ymaczenye  yego.  Cristfe  panye  szynv  boszy  sczy- 
stey  pannij  narodzoit}  y  tobfye  oezcftemyebyeszky  bacz 
czescz  chyala  szdychem  szyyatbym  in  regno  celorum, 
Ad  qood  nos.,*^ 

Wstanczye  yako  swyatha  Maria  magdalena  wstała  gdi 
grzechów  ostała  boża  mijloscz  otrzymała  Tocz  yest  yołą 
boga  naszego  bychom  pełnijły  pr^kąsangoe  ireg^>  fHt 
pyszano  w  kzangach  zakony  starego  a  tho  szą  szlowii  ^e^ 
go  Nyemyeij  boga  gijnnego  nyebyerzy  darmo  ymijeną  ye- 
go Pamyathaij  nijedzela  szwyanczycz  oczcza  y  maczyersz 
thowoiia  czczycz  Nyezabijijai]  bratba  tbyego  aijeczijń 
grzechu  nljeczystego.  Nyeczyn  cradzewstttbiNi  żadnego 
nyemowij  szwądeczszthwa  fałszywego.  Nyepoząndaij  zeny 
bratha  szwego  anij  thego  wszytbkego  czo  yesth  ijego. 
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C.   DZISIfCIORO  FRZTKAZAHU  W  TB6lSTf]f  ODPISU. 

a,    Deoem  preoepta  aeąoontar  io  yersibus  Łatiius  et  Bitmis  w]gaiJhi 
pronttncianda  BimplidbiiB  (Z  tegoż  rękopisu  wipąUm^  gdzie  giępoduckni 
umi^tczone  znajdują-   Jedm  rękopis  przeto    w  tekście^  drugi  w  wt 
rgarUach,  w  nawiasy  powsuwanych^  umeicHiimy. 

Uanm  cole  deiim « 

P3nrzwa  (Pyrwa)  Kazny  (hutmy)  thworcza  nasichego  (tuMugo) 
NyeiMtfsch  (Ngemśez)  myeem  boga  gytaschego  (gpugą^) 

Nec  yane  lara  per  ipsam 

W  promoiiciij  (pfsmoicy)  ttyetthatkn  {myeeimMu)  thwego  (tm^9) 
Nyebyerz  (Nyebyax)  gymya  (gymyeaffm)  bosego 

SabbaOn  sancOfles  (tak  za  sanci0ce9.^ 

Paayąthay  (Pm^yatay)  thak  (tho)  thobye  (tohye)  vyely%  (wytU) 
fiy  czccyl  szwyątho  (jnyaiko)  y  nyedsyelyii 

Habeas  ia  hoiore  parentes . 

Chczeiily  myecsij  (myecM)  laizka  noyą  (moyd) 
Czcsyi  (cse«3f)  oythcsa  (oyetm)  y  mathka  thwoyą  {s9oym) 

NoD  sis  flir 

Nyebyen  gyBiy6ii3ra  cnidsego 

Nadanym  lNadxmym)  ndzyelay  •zwego  (stfoyego) 

Mechua 

Nyecjyn  {Nyeczyny)  gnechw  (grtecku)  nyeczyBthego  (nyecxyH€g») 
Prócz  YTządw  (urzaiy,  poiotyt  v  sa  u  emaii  %  ruskm)  nialzcheDyiskyeg  • 
{msibmsny^ego) 

Occbor 

Nyesabyay  bratha  szwadą  («voA|) 

KaBiy%  (ibaisaarf)  rąką  (rcłf)  anij  C«i^}  Brada  {r^io) 


1» 


Testis  liiiqw8  (I) 

Łfsczyą  (S)  sswadacitliwa  (MywlecsiMi)  falnebywego  {fkitgngo) 
'        Nyesswyatchcs  (NyewyueKCMif)  na  thwego  (ive^oJ  bljmiyego  (MytiM^o) 

f 

Alterias  nuptam 

Nyoposchi^dAy  (Nyepotąisy)  zchony  C«oiijf).gyego  (yego) 
Thak  (T«lr)  szchowaazch  (xaehowa$x)  rząd  (rs^tA)  ithadla  ftfmlbt)  thwe- 
I  go  ffve^o) 

Nec  rem  cupias  alieiun 

w  brathczkych  (W  hrmezkjfeh)  rzeczkach  (rx€€*Meh)  nyekanjrsscy  fiiye 
I  korxy$iy) 

Kazny  (iratcnif^  bazcha  (ctm C^mą)  nathem  fir  thym)  tho  wyszy  (ugyicgtf) 


/?•  W  tjrmie  rękopisie  jeet  inna  redakcyaDzienędoro*  przykazania 
dwoista,  którą  podobnie*  co  powyiasy  pomnik  wydąń« 


1. 


Pirra  (Pir»va)  Kaaney  (ITdzea)  tkrorcza  naszego 
nebadzesz  maley  boga  ginego  , 


2. 


Po  prosznosczy  (psrisiiotcsO  nestkkn  (iicM^lAIriO  thYego 
ne  berzi  gymena  (gimunm)  boszego 


8. 


Pamitbay  (Pawuah^y)  thobe  Tela  ^ 

bi  cziczil  svatha  (izwiłka)  y  (3)  nedzala  (neixda) 


(I)    tak,. u  iiufuutp  $Mi  vfwmu  ttngis  ecyttpoiir^M  tm  itei. 

(S)   B«d  X  pułnioBo  4vasi«  I,  obMwU  to  sf^lsloikl  lasctą  ł,  MM  s«  tryns 

(I)   aiettMi  t4  ■Hrasłoiki  w^ffogiB  o4plilf, 
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Chcsetslf  neczi  lasska  Moia 


5. 


N^naliymy  bratha  swada  (nuulrj 
rakn  kassna  aid  fshi  radn 


•  i  • 


Nie  plocse3r  (tmptoii^  odpfoisi^)  gnCechn  (grteekm)  neesbtego 
procs  aneadii  malaacmlBtfga  («MteefMU«^«; 


Ne  cradiił  gimana  csacsego 
nacsnm  (*)  vdzal  svego  ($xv€go) 


7. 


8. 


Nemów  (Nemowef)  na  unego  ($99eg^}  MliBego  ^ikameg^) 
Ifcsi  srathecsra  (inmięcxikva)  falsinego  (faUgipego) 

9. 

t. 
Neposzaday  ssoni  gego 

thak  ńapelnijz  nrzad  stadia  tfayego 

10. 

W  brathnach  (W-hraikfutct)  rzeezack  nekorzłsczl  fmkarrSmsćtift 
na  them  bosza  miloscz  {miioietey) 


y.  Dziesięcioro  przykazania  następujące  wydał  z  rękopisów 
kowskich  J.  S.  Bandtkie.  Porównawszy  rękopis  z  jego  dnikieiii, 
źliśmy  nie  małe  różnice,  i  takowe  w  przypiskach  amieszcEamy, 

• 

Pijrwa  kaazn  thworcza  naschego  I 

Ni|tnniek<(f)nfi«eB'bog«  gteeheg* 

(1)   w  inka  itoi  niMfUMM.      . 
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Ną  yrofnetec  n^estetku  Aweg^o  0 

Nyebierz  gymiona  .boieego  (1)  • 

Pamietaij  to  fhobie  wielo  (2)  m 
■I  offUBiJl  iwMo  (5)  ij  Bijedsielo 

Cczy  oczcza  y  jnathke  twoija  (I) 

Nizabiyay  bratha  awada  (S)  V 

Kaka.kau]ilaiaBy  rada  (6) 

yy^ecsin  gnEechv  aieczistoego 

Pjocz  (7)  urzedv  małżeńskiego  (6)  VI 

Ifiekraadn  gijmieniaa  ocudzego 

A  nedznim  ydzlelaf  J  swoego  VII 

Nyemow  na  sweego  blysnego  • 

Nijcz  (8)  swiadecztwa  fakchweego         VIII 

Niepoianday  (9)  zonij  iego 

Tak  spelnysch  nrzand  staadla  t^eego     UL 

Braczkych  rzeczi  niekorzijsezij 

Kaaznij  bozey  tako  gystchczy  (10)         X 

Chcseslij  wźivot  (11)  sieczny  (11)  ynijdz 

Tho  przykaazanye  *  maaach  pelnycz 

n.  Pismo  polskie  JtthAba  nMrtkoMa. 

• 
Na  stronicy  336  płenrszego  tomu  tege  dztef a,  mówiło 

się  o  rękopisie  Parkosza,  trojaki  alfabet  przedstawiającym. 
Pierwszy  uiozony  przez  samego  Parkosza  wierszem,  aie 

(1)  mad  s  JMt  knpka  w  t^kofiti: 

(2)  tak  ttoi  w  .  f  kopida  mylaia  »«  «y e^  oi  i^iftUU  «a  mltiU  wikuTirać. 
(8)    w  dr.  ««0tfCa. 

(4)  w  dr.  twwjfą, 

(5)  w  dr.  HPadą. 
(•)    w  dr.  radą. 

(T)  w  r^k.  poloiono  krcakf  nad  o  'wywĘkiim,  alby  i  nMiąe. 

(•)  tai  tana  mraga  co  w  jpnYpUkii  «•  * 

(8)  w  dr.  «{/». 

(9)  tai  nwaffa  co  w  prsyp.  1. 

(iO)    kropka  nad  «  w  r^piaia  połoioaa  saaczy,  jak  wiiifliaB,  ie  li^  k  wyiaiać  na* 
4tt)   tai  tana  inNva  490  fod  i. 
(19)    V  r^kopiaia  9  itoi,  w  dmka  w. 
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dokładnie  wydai  J.  S.  Budtkie,  jak  pokąsają  rtzike 
między  pierwotworem  a  jego  drukiem  ucłiodzące ,  które 
w  przypiskadi  umieszczamy.  Dragi  również  od  Parkoszą 
poctiodzi.  Trzeci  w  przykładach,  z  uwagą  na  powyższe 
dwa  alfabety,  uiozył  bezimienny  pisarz.  Wszystkie  zobacz 
w  podobiznie  rękopisu,  którą  dołączamy.  Objaśnił  zna- 
czenie przykładów  J.  S.  Bandtkie  (w  wydaniu  Parkoszą  na 
stronicy  94.  nstpn.)  za  którym  poszliśmy^  kładąc  w  nawia- 
sach dzisiejsze  znaczenie  wyrazów. 

b)   TEKST. 

a.  Fierwszj  alfabet. 

Ktho  chce  pisac  (1)  doskonale 

G«zik  polski  i  tesz  praTe 

umeij  obecado  moije 

Kthorez  thak  (iak)  lu^itsi^  tobe, 

abł  piatat  tak  krothke  .a., 

aa  MOYitho  gdze  Mze  Tadliusaa 

podług  thego  bedse  piasaan, 

Indzij  Tszystkijch  ocec  adaaniy 

a  thesz  gdze  .b.  bedse  gmabe, 

Thako  pLismem  poloszyscb  (poloXff$ch)  gee, 

Nepissch  virzchu  okreglego 

Pissec  bartka  sbayone go 

Sirirzchem  okręgiem  piui  b. 

bodń  thako  napissesch  9Svte, 

Gdze  .c.  glossu  meec  nebedze 

Ymasto  gego  tham  k  sszendze  ($ixei»e) 

Jako  kameen  thako  kaptuur 

PŁisan  bedze  przes  k  ij  knur 

Ale  gdze  .c.  swoij  glos  mera 

Sviklem  pijsmem  cato  tak  (thuk)  da, 

ale  celecu  (celecuij)  ij  cala, 

(  1)    Ktstałt  sp^lfłotU  e  i  iaaych  sobacs  w  po4«ikakł  dnU««  vymić  sfo  ■{• 
lUła  dokłsdaU. 


•7 


pod  •«.  pnijpiwy  (pr9i^f9$9e^')  thak  gemii 
.  CtosHi  c  bano  gmbeije 
Thako  piMmem  csab  liMiaije 
Gdij  pnilplssano  (prtifiĘiMo)  Misa, 
Ch  chTftlebiie  thako  Msedse 
Ale  bichci  nepnedliusU 

anij  theszknosczij  (the$kno$e»i)  uczijnijl  (tteximJO 
Patną}  obeeada  meego 
Thobe  tkn  naptoanogo 
Boc  Tnijem  kaazde  slovko  tbobe 
Pissmein  rośni  glos  da  Tssobe, 
Płsch  gee  Ygijmo  bossę  Ihako, 
yefsemcsij  napissal  iako 

fi.   Dragi  alfiibet. 

brtT«       loigim     gnwna    aioUe 

ft  8a  .         h  b       Hf  qiiaqa0  Uttom  la  Polonie*  IdHoMto 

poiMmelU     hwmw9  longmo     dirai    aioUo  psrM 

lubM     c   k  c  cz  ch    d     dz     e     ee       ff      f .     g 

■ 

iaproiio    brore    longua    dnran  mollo    groiiim     moIIo       grooiui     mollo     brofo 

%      i       ii      ii   »}(B)m(m')  ir(ii)ii(ń)    o 

loBgMB       term       Mollo 
00        P   (p)    P  (P')    per  Se  q  per  16  R    I*  f  S   h  U.ga«  PoloBonm 

UUr  .. —por  iitor.- l-bo.   fi    fch  I   «   t      tt      M      V    ii  W  Z  J 

Qu80i  prodit  vim  o  aiiter  h»  tres  hubes  differentiaa 
(nie  wjfCzj/łaUm)  proot  in  abecedurio  PolononiiD, 


••*•• 


y.  Tned  al&bet 

Mum  (Adam)  Ul  (bti)  byi  /Asr^  ott  M.  cais)  kaal 
^A^ą^  «^,  itUowai)  c|as  r««a«;  cało  ^«ćeiIo;|  cliood  (ehó4) 
daat  r^a/;  ^a1  (^ta/;  ef}  (t%;  ffitM  r/Un,  ^)  Agi  (fig*), 
i  ("f  j  gee  (je,  od  ;W(il  ije  ^»/i;  gkMui  {Jan)  Kroi  ^IfriJ/;  ils 
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(łysy)  lis  (lityiśkm  (it^taf)  mika  (myha,  ^ś  smjffto, 
umyka)  oisski  f^  %«^  miasta  potliodzący)  niski  (nUld) 
othoof)  (o<(5i;  pi«e  (9V&}  ^tacluo  /]nN»»«>  «aas  ("ihrai; 
rossa  (rosa)  rjeessa  ("r z^,  rcgra/  tesmim  (roium)  sum 
(sam)  scŁaad /'«cAorf;  ffiaadf  (zsiadł)  fjak  /'źoA;  ^ana 
(lara,  dziś  zoras;  jamye  (w  mą,  4u»  M  Mru|^  to  ^foj 
umee  (umie,  od  «mt«d;  my  fM^^  wH«  f<l'^,  dziś  A^em/cj 
wilaai  (wylał)  wsta  fus/o^  xe9d}  (X«g[£?2;j  yenczec  (jt!ezęt) 
Ueczl  ()'gcy,  od  jeniec)  lieskaa  ljM»  «»g^. 

•  > 

18—19.  R.  1444.  'Mftdlitwa  do  nąjświętsićj  panny. 

a)   DWAGI. 

w  pozMtaig  po  ś.  p.  Janie  Wincentym  Bandtkie  bi- 
bliotece, kMrą  syn  jego  spnedał  p.  Kazimirzowi  Stroi- 
czy&sIcieiDU,  jest  rękopis  ćwiartkowy,  statut  wiślicki  za- 
witrającj^;  *»  kt6ryti  daiFUy  jego  wiaaciciel  napisał: 
,,Opus  hocce  compiectitur  leges^  conditasaCastmIro  M.  rd 
m.  Yisliciae,  et  a  Yladislaó  Cracoviae,  quarum  posteriorcs 
^  XC€CCXXIB.  YtfTtae  ei^akt  conflmiatae.  Scriptoc  Jiąjai 
cedi€)8  e^  afionyims^  tacertlląae  plant  aomtnls*  ąfoi  ten- 
pQ8  scriftttrae  confeetaeiadteat  Ui  pageUa  paoNłim 
his  yerbis : 

Finu  pro  ^o  sit  benejtctos  Deus  in  laeciila  •aecalonm   9im^ 
Anno  (M)CCCCXUin. 


fittRdem  anAom  1444.  appofttiU  in  flne  ftre  pagiiaf  nltt- 
iMe. ,  LC^aotor  ^^nogue  in  oUtais  bfais  pagaUis  ^MHam 
re^alae  )uHi,  et  ezpifoatio  aomdłariMi  tocMi.  YeoAii* 
lariiiia  haud  idliUe  vetiBdi»lDitim'« 

Wakabolarzylc  ten  jest  po  tacinie*  i  po  pohka.   Nie 


et 

kończy  oa  r^piw,  §Ajk  i  «9«%iii  «i41ite«ka  którą 
przedstawiamy  zakończa  go.  Tę,  jako  bezbożną,  dawna 
przekreśliła  ręka.  Kładziemy  ją  w  pierwotnej  i  teraźniej- 
a^  fokuiczyziue. 

b)   rnST  MOHŁITWY'  w  PIKRWOTWOtlSt.     • 

Safdeczmr  pokloagcaye  odttego  aMKse  (iMiertf^  laf 
fikawe  pawfthaaipe  pirni  ui^.tbfh^Ms  łdaMm  Ynatlmt 
tikwKt^  thim  llstbem  ntiumi  ass  wepawedmii  we»  oM 
wde  milidi  ijnasck  aptgraecbu  iiąmg  asict  ii^baaa  ała« 
pijey  szą  czij  {&)  yczeWje  .mafja  czo  soeb^e  klanrijt 
Jakom  tbo  szliszal  odnektborego  twego  boże  zariM  głoga 
tbakijgo  czo  omlleij  mislij  ijmoYtj  nijeweznego  czo  gijma 
moije  tbim  darem  thobije  dawani  wedzecz  etc. 

C)   w  DZISIEJSZYM  Jf  ZTKH. 

Serdeczne  pekionienie  od  megt)  (dacha?  od  mojtj 
osoby?);  szczerze  łaskawe  powitanie  panno  miła.  Tobie 
się  kłaniam,  i  na  twe  zdrowie  tym  Rsfem  pytam  (błagam 
Ciebie),  af  wypowiedam  (uproszę).  Wtem  iź  wiele  mitytłi 
(sobie)  masz,  a  po  grsechti  (Ke  festeśmy  grzeszni)  nami 
a  nic  nie  dbaez  (na  nas  wcale  nie  Aasz).  A  lepićj  się  d 
n  ciebie  mają  co  z  ciebie  kłamają  (co  cię  okłamują).  Ja« 
kom  to  słyszał  od  niektórego,  fiole  zarać  (zarazą  do« 
tknif)  sługę  takiego,  co  o  miłej  myśli  1  dhiwi  nlewainegd 
(lekkomy^nego)  co.  Imię  mt^e  tym  darem  tobie  daję  włe» 
dzieć 
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M.  Pned  r.  MM.  Wyn««le  wiaiy. 

« 

a)  UWAGA. 

w  rękopisie  teologicznym  ćwiartlcowym,  po  iaciiie 
w  plerwszćj  połowie  XV  wieka  napisanym,  a  noscącym 
napis  Tracłałus  diversorwn  docłorum  super  sacrameB- 
łumeł  ałiapłuraj  który  w  bibi.lir.  Raczyńskiego  wPoua- 
nin  czytałem,  znajduje  się  Wyznanie  wiary  (Crddo)  pa 
polsku,  pefne  czeszczyzny.  Przed  wyznaniem  stoi  przemo- 
wa do  dziatek,  o  zaeiiowania  przykazań  bożych  (napinana 
jest  po  czesku):  co  uczy,  iź  jakiś  czeski  pobratymiec  na- 
pisał toi  wyznanie  dla  Polaków,  w  hnssyckich  czasach. 
Ifówi  tak: 

b)  TEKST. 

ya  grzysny  czlowyek  zpowyedam  bobu  occzu  synn 
awateińu  duchu  wsye  gednomu  hospodynu  y  swyetye  kra- 
lewnye  matczye  boży  y  wsyem  swatym  y  dobie  knyezye 
czo  syem  hrzyesyl  zme  mladosty  az  do  dnesoyeho  dne 
Sorzyesyl  wpyety  smyslech  żywota  mebo  whiedany  slyae- 
nym  wpowonyenym  pokussyenym  Scrzyesyl  sem  wsye- 
dmy  smrtedlnych  hrzychyech  ypysye  zawysty  whnyewye 
Yinrzkosty  wlacotye  wlakomstwy  smylstwye  toho  my  zd 
eagy  sye  Scrzyesyl  sem  dessaterem  bożym  przykazanym 
ze  syem  hospod}'na  niemylowai  zewsyeho  srdcze  zewsye 
dossye  me  zewsye  syly  me  |  ze  sye  nemylowal  sweho  bly- 
znyehoyidco  sen^  syecoi  (znaczy  cokolwiek,  przea  skró- 
cenie) omyzcl  spraw  wyeru  prossu  hospodyna  swate  kra- 
lewny  ywsyech  swaty  ytebe  knyeze  aby  zamye  boha  pro- 
syl  pokorztesye  gospodynu  srdczem....hiaw.a  klanta  (dica- 
tur  mlsereatur)  rozhrzyesenye  wasych  wsyech  hrzyechow 
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•dpostyenye  raa  wam  dopoinocsy  otta  syn  swaty  Duc  h 
wsye  geden  boqiadyji  ||  D<^  sye  ]iraqrly  tnidyly 

Jest  to  mjdawiiiajsky  poimik  polskiego  jętyka  csess- 
csyzaą  prsesycoaego,  ktdry  stawia  oczywisty  ba  to  dń- 
wód,  ii  kiedy  niekiedy  mkA  jęiyk  nassych  pobratyaiciir 
wpływ  na  mowę  polska,  nie  o*  tyle  wsukłe  ałeby  się 
otrzymywać  godsifo,  ił  polski  jęsyk  rozwiaąi  się  i  uksztai- 
dł  na  czeskim. 

21,  1S«   Kazanie  po  polskn  mlane. 

W  bibliotece  br.  Raczyńsluego  w  Poznantn  jest  t^i  rę- 
kopis w  ćwiartce  z  pierwszćj  pof owy  XY  wieku,  z  kttfrego 
pokazuje  się,  łe  ducbowni  nasi  mawiali  do  iuda  po  pol- 
aku, językiem  łacińskim  kazanie  poprzednio  napisawszy 
sobie.  Albowiem  Ksiądz  zanim  wystąpii  na  ambonę,  wi- 
.nim  snadź  byi  pokazać  Przeiołonemu  swojemu  kazanie 
ktdre  miał  mi(wic;  a  gdy  ten  często  nie  umiał  po  pol- 
sko, (róinych  bowiem  narodów  ladzie  sprawowali  a  nas 
obowiązki  duchowne,)  przeto  musiał  je  mieć  sobie  w  ję- 
zyku powszechnym  (facinskhn)  przedstawione,  celem 
przekonania  się,  czy  mówca  będzie  miał  kazanie  do  ludu 
z  dogmatami  kościoła  katolickiego  zgodne.  Była  więc 
rodzajem  cenzury  duchownej  ostrołność  taka,  którą 
w  hussyckich  naprzód  zachowigąc  czasach,  zatrzymano  na- 
dal.  Mówca  nawzajem  polski,  chcąc  się  upewnić  o  tćm  ze 
go  na  ambonie  nie  odejdzie  pamięć ,  pisywał  sobie  nad 
facióskiemi  wyrazami  polskie,  lab  wpisy waf  takowe 
w  tekst  między  wyrazy  łacińskie*  I  tak  kaznodzieja  któ- 
regom  czytał,  połoiyf  polski  wyraz  preeit  nad  łacińskim 
retro;  nad  arma  umieteii  sbrojfa  i  t.  p«  Po  wyrazach  f>i- 
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po  filie  J0hf$iihm,  mtHetat  pB^yep  pmttif  ntymfcyąp 
^immy  urUeuM  vdrMmhar  in  €bfi$ti  eorpoM  $t  ukn 
^śtM^  rieki  trwiOMlif  miAytkkif  $ta¥ę^y  itgifi  MM 
tswct  moiUitgry  arie,  z  lctórjMii  dwie  *ypin«t.  Ma 
0lDi  w  fcazaiłii  o  ndittlwie  inubrid^  pratt  bewiiflMP 
p«wi€iaiaiiem:  dn^ą  wyjąfen  e  kasaaiki  iii|Bktegfli  IM* 
kowskiego  o  męce  pańskiej.  Owa  modliUra  tak  hni: 
,,FA  sic  Oycze  nasz  yensze  yesz  voyebyesyecb  BY)imfl 
wgymya  tve  przy cz  twe  kraleetTe  bą  tfą  vaia  ut^u^  i' 
finem''.  Ta  zaś  opiewa:  „vel  edam  in  vulgari  ditśfi 
povytay  wyall  knysts  gyedyaa  M4izyeyia  nasa  (im:^ 
wten  dzyen  anaezeifya  paoa  aa&zego^Jera  Cbrfcttp^ 
iiiosz  dobrym  sprayyedly vobcz  a  groes^ibnym  day  \MiA 
szirf9  Cfcyebe  navyszy  bdae  wtro^czy  gyedjjmy  w»ell!f« 
sthworzenye  w^zyva  ratftyśs  na^z  nsadtytz  Aavyaki  M^ 
rysz  odka^yl  nasz  aa  Icrży^y  paoye  leau  Chriactye  8tlvi^ 
rzyrzyelY  nasz  amen  Deinde  dicatur  pdter  nosler  anmi 
eredff\ 

23.  KsiUdi  Mikalaj  a  Bloaia. 

a)  vwa«i. 

W  pozostatościacb.po  ś.  p.  Walentym  Chfędowskii 
znalazi  się  spory  wy cii|g,  wzięty  z  rękopisu  liczbą  ILU 
oznaczopego,  a  mającego  aapłs  Nicolai  de  Błonie  Sacrir 
mentole.  R^opis  więc  tf w  obąjmowai  dzieio  Księdu  Mi* 
koiaja,  które  r.  145i  Jan  ajrn  Mikoiąja  z  Piecka  pn^ 
pisai  (IX  ^  ory^i^ioała  nie  wiadomo  kiedy  napisaBeg(k| 
T«:ierdzi  wprawdzie  p.  Wisznie yski  (liiat  lit.  V.  180ieii| 

(1)  Portfwnąj  Łelewda  ksiąg  Ubł.  II.  M.  w  przyp. 
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rozkaz  Biskapa  Cioika  dla  naoki  poziaśskiego  dacho- 
wieństwa  napisane  została  iieczone  dzieło:  i  gdyby  tak 
było  moinaby  wnieść,  ie  przed  r.  1438  napisał  je  Ksiądz 
Klk«ii|;  m  tym  albiMii^em  raka  marf  Staniaław  I.  berba 
GMek  Biskup  pMMMkl  Wszelaka  gdy  pomnę  na  M,  U 
wedMg  zaananta  amiaBkaiMmego  wjH)  Jam  z  PłMka; 
byt  KBią4z  Hikafą}  Kapłanem  dyMezyi  płoilrMj  nie  t9ś 
poznański^},  (nazywa  ge  bowiem  Dakterem  prawa  kana* 
nlcziiego,  warazawafcim  kaMttIklem  a  Proboszczem  €zyr* 
d^)»  1  ipiy  ^4tpię  aieby  polecenie  takfiwe  miał  b>^ 
iaauić  poznański  Biikop  Księdza  obef}  dyerezyi,  f  rtela 
imiemam,  Iz  liftofąj  dw  fde  pozaa6sl(i4$  lecz  ptockf^ 
dyttezyl  ^Kapłanem  b}"!  Tego  to  Wkafąja,  jak  w  toinie  I. 
944.  tego  daleta  zaiiwaijfiem,  nie  naleły  mięstać  z  Kslę-^ 
diem  M ikołą^m  Frofesaoren  waiwersyteto  knkowakiegoi, 
ktdry  czy  plaał  oa  po  polsku,  wiadomem  mi  nte  jest.  Ma 
Professora  tei  lecz  naszego  Mikoiąja  są  kazania,  •  ktdre 
miały  dobre  za  granką  i  w  kraj«  powodzenie.  Pierwsze 
wytłoczone  zostało  w  ćwiartce  1492  w  Straalnirgu,  a 
qpwtcpai«:po  dwa  krać  tS19^  1529^^}iBzło  wKrakawie(l); 
ingie  miała  fti  kiHkakrotate  wyjić  %  drakti  ta  graai€ą(S). 
U{nrzedzam  czytekłUUi,  £a  krapU  pokłmlaioae  w  rękapiale 
Mtrzegąją  ^  tim^  la  w  tych  młefscaeli  nie  dało  się  wy*^ 
CBjrtać  pismo.  • 

4 

t 

(1)  Wiszniewski  tamże,  Lelewel  atoO  przywodzi  tylko  trzecie 
wydanie  (porównaj  JocSiera  II.  SIO.). 

'  <2)  Ldewel  tamże  II.  91.  w  przyp.  Bandtkle  w  dziejach  narodu 
polskiego  IL  68.  (wyd.  trzeciego)  powtarza  za  drugimi,  ii  od  roka 
MM^14«»  kazaaia  KsifaBt  IBkitaJtt  za  gmdeą  wy«ha«ztły. 
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b)  TEKST. 

WssakoBz  by  nebyto  wenme  prawe  skrytkę  bostwf 
lyemoglo by  bycs.  przesuBogesunercs  grzeszaych  wyko- 
pyene.  Tu  Judasz  szebraw  slagy  Byszkape  y  barzo  wyeie 
sług  ksozeczych  (kitąiępych)  zydowszkyck  madrcow  ly- 
czomyemykow.  Smeczmy  (z^  miBczami)  szkymy  (z  k^nd) 
swioczaamy  skopyamy  slateraamy  spocbodaawy.  y  szro- 
szmaytym  orazezyo  (orężem)  yakoby  aazboyoe  alba 
■azlodczeya.  Sziikayecz  yesu  crista.  yako  gyin  Jndaaz 
aapyrzwey  okazaL  ladczewayecz  sze  aby  geszcze  byi 
wdome  gdzesztho  weczerząL  Agdy  gdy  ga  Uumo  neta* 
leszly  Jadasz  gyoi  rzeki.  Poszkoczcze  ryddo  aaydzaiy 
gy  w  ogrodcze.  Atbako  szą  gy  (om)  tbaaio  aathemesactt 
paszkoczyly othem  kako  sze  •   . 

•  •   •   •  nQo  ••••••••  yest 

boga  oczcsa 

«  •  •  szedł   Jako  sze Ale 

drzewey  (wprzód)  aysz  sze  tbamo  przyszły  Anyndy  gy 
naleszly.  Jako  w  noczy  rayiy  yesuspoyel  swethege  pyotra 
swetbege  Jaaa  a  swetbege  Jacuba.  A  oddmgydi  azedw 
od  drygyeh  (1)  Apostotow  y  rzeki  koayni  tmchla  (9trwo^ 
zoną,  trwogą  ogarniona)  yest  wemaye  ma  dusza  asie 
doszmerczy.  Jakoby  rzeki—  Trachl  ge 

•  •  .^doked  me  szmercze  newykapye  grzesznych — Tego 
dla  szyedzycze  (siedźcie)  ta  u  czuycze  a  modlcze  sze. 
Aszmow  tho  myiy  yesos  y  odszedł  od  thych  trzy  Apo- 

(1)  Tak  stoi  w  rękopisie^  przez  pomyłkę  piszącego:  wyrazy 
więc  zbyteczne  (od  dntffifcAJ  kazałem  kursywą  wydmkowai. 
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stolo  W  [thftko  daleko  y  ML — 1  małym  kameoyem  rtuczyoz 
rake  apadw  nazemo  swym  swothym  oUijczym  apothem 
wszDOszl  swogy  sireczyoczy  w  nebosza  y  rocze  wesztti* 
cbew  y  poczel  sze  modlycz  rzekecz  thako.  Otbcze  moy 
myły  Kroln  nebyeszky  mozelysze  tbo  stacz  odal  then 
kelych  ode  mnye.  A  wszakosz  stan  sze  wolya  twa  ane- 
moya.  Thu  opyedz  {tnowu)  mijUj  yesus  roszkrzyzowaw 
swogy  sweczy  recze  ypokleknel  oag}*ma  kolyanoma  na* 
zeme  przychyly w  swe  swetbe  oblijcze  gzemy.  Poczel  szye 
przemagacz.  (słabjec)  aze  krawayy  poth  szaego  poczekl. 
Spadały  krwawe  kropye  asz  oazeme.  A  wthem  ukazowal 
swoy  welky  szmetbek.  y  (hakey  swey  myley  mathky 
ytbesz  swe  wszytbke  meke  yesz  ymal  czyrpyecz.  sze  yego 
wszystbky  stawy  kurzecz  sze.  potb  krwawy,  szedł' yako 
zgoreczey  laszny e.  Wthen  czasz  pokazał  szye  yeme  Angoł. 
Gabriel,  pokrzepyayecz  gy  arzeknocz.  O  Krolu.  przeszla- 
wnij  kako  szye  bogysz  szmerczij.  Awszakosz  przetho  ra- 
czył sze  nafben  swyatb  narodczycz  y stepy cz.  Aby  przes- 
tve  swetbe  szmercz  medzy  bogem  oczczem  amedzy  grze- 
sznym mijr  uczijnljL  Atbosz  by  twa  swetba  szmercz  była 
nawykupyene  wszem  grzesznym.  Awszako  nyeprzeczyw 
twey  woły  berzesz  czyrpyeoye  ale  dobrowołnye  cbczesz 
czlowyeka  odkupycz.  Tako  wtbem  myły  yesns  naszylnye 
{najsilniefjom^lwi  opyedz  dluszey  poczel  sze  modlycz.  ypyal 
{śpiewał)  yest  tben  psalm  rzekecz.  Gospodne.  Gospodnije. 
moy  czemusz  mye  opuszczyl.  yspyal  tby  wszstbkU  psalmy 
Aze  dotbego  psalmu,  wtbobyeszm  goszpodnye  ymal  na- 
dzeye  Tego  psałma  spijał  napoły.  Atu  ij  przestał.  Bo 
wtben  czasz  krwawy  poth  opyedz  znego  barzo  poszedł. 
Aze  czeki  nazeme •   .   •   •  • 

DODAT.  *^ 
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tbey  modlUthiry.  ywstal  był  tbako  ssylnp  .•*••.. 

trzy  Apostołów  nalass  Tbakosz  y  wye- 

lyky utrudsone  welykym  •  • 

•  swetbetta  pyotru.  nekecŁ 

Symuiiye  (Szpnwnie)  spysz 

24.    B.  1450.  Szczegply  o  życiu  nąji^nrięt^zej  panny, 

świętej  Anny  i  JoAchinia. 

e.  KŁADZiniT  PinwoTwtfR  z  ntfciucfliuin  DOFiscjun. 

....Alye  czo  oczyecz  myloszyerdzya  yen  aygdy  nyeprze 
stauye  yczyescbacz  nądznycb  gdysch  tako  wydzy  smątłuią 
aby  ych  nyewyslvchał  Kyedy  koty  ij  wzyyają  Atesch  ay- 
gdy  oyeospYsczy  kyedy  wnjm  maią  nadzyeyą,  tego  dlyi 
postat  kayemu  aoyola  znyebyoss  Habrieia  przyschedwsckj 
knyemu  pozdroyyl  ij  rzekacz,  zdrów  bądź  Yoachymye 
przyaczyelyy  boży  myr  y  uczyecha  zdrovye  y  nadzyeyi 
yyelykyego  veszelya  przymy  dzyszyą  y  aayyek  yyekomod 
boga  Wschechmogączego  to  poselstwo  myey  od  moijch 
Ysth  bo  tbyoy  smątek  obroczy  szyc  tobye  vyełykyc  ye- 
szelye  wscbytek  plącz  twoy  ma  yęsch  skonanye,  bo  stbwe- 
go  naszyęaya  ma  yynydz  yyelyebny  plod  przezeń  zą  (1) 
ma  bycz  odkupyon  wscbystek  syyath  y  bądzye  navróczoBO 
królestwo  dayydoyo  oycza  twego  Tho  blogosiayyone  plye 
ffiyą  bądzye  yąsz  posvyączoną  yzyyoczye  szyey  mathky 
Tbey  yyelebnyey  dzyeyyczy  bądzyey  myyą(2)marya  dzye- 
yyczą  zawzdy  ostanye  aby  szye  popelnylo  pysmo  starych 
oyczow  zyyoth  tey  blogoslayyoney  dzyeyycze  tobye  vypo- 
yyem  tako  yą  mascb  cboyacz.  Tbacz  bądzye  posyyączoaa 

(1)  Omyłka  w  piśmie  za  y^pr%e%en%e  przezeńze.'* 

(2)  będ%ie  imif. 


107 

w  zyYoczye  nkaffiky  svey  ba  oyebądzye  (pokarana  żadnylli 
zakalem  grzecba  alye  zawidy  czysta  dźye^ycu  Zostadye. 
Czego  dla  kyedy  tą  dzywką  Yyelyebną  oddoysch  {wykar^ 
misz)  y  ychorasch  do  szyedmy  Latli  taką  yą  dascb  do 
Koszfzyola  y  polyeczyscb  Kaplanoiti  aby  zgyDijmlj  dzyyy- 
czamij  na  kozdy  dzyefi  bogu  mytemu  ułożyła.  Ta  dzyeyy** 
cza  tialcżystfascha  bądzye  poczoye  Trodzy  dzyeczyąfko 
yyelyebne  y«D  ze  (1)  badzye  synem  bozem  vei!vani} 
a  bada  yemu  dany  Tscbysthky  Krolewsfhwa  tego  syyatha 
Nyebo  byely  [(?)  wscbystko  stvorzenye  Mocz  yego  Kro- 
lewstwa  stanye  na)  yyeky  Tego  dlya  mązą  sryatby  y  do- 
stoynij  yrorz  szye  v  dom  tyoij  aby  Tczys^yl  (ucieszył) 

I 

y  yeszelyl  tvoyą  oblvbyenczą,  bo  ta  dzyeyycza  ogye- 
szeszm  (2)  na  to  przeporyedzyal  poeznye  dzyączyąłhko 
pasz  bog  tcsehechmogączif'  duchem  svyąfhem  snyebyos^ 
$yza  zasezysczij  y^e  bądzye  bmemyenna  Dorna  zosla^ 
wywsehy  w  dam  ifyełikij  zómat  y  vyeiijky  plącz  y  myala 
mącząćzijszyą  o  łąko  przy  dozą  mażę  stego  y  vzyvala 
boga  Wscbecbmogączego  zesłany  aby  ^  raczył  vybavy« 
czy  stego  zamatky  y  nayroczyl  zyeszelym  zaszije  Yysched- 
scby  yednego  dnya  do  ogroda  aby  szyą  modlyla  y  yzyyala 
boga  wschechmogączego  aby  yą  zbayyl  tey  yelkyey  tesch- 
nyczę  yzryala  znola  (3)  tratwą,  rozkosznye  ydaczy 
y  zyemyę  yzrola  tesch  drzewa  rozkoznym  lystem  okra* 
szono  ptaky  |yzryala  a  ony  gnyazda  nyoszą  gdzye  by  swe 
dzyatbky  myely  zyyeiykym  łkanym  yancwszcby  y  podiów- 

(1)  za  y«i»e  „kWry.** 

(2)  miej8€e  złoSone  pismem  tak  zwanem  kursywą,  przepisano 
snadź  fałszywie,  dla  tego  mi  niezrozumiałe  Jest. 

(3)  mylnie  przepisano  za  %  pota. 
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scby  Msy  viiyebo  y  uydata  <1)  kv  bogr  wacheduMKą- 
ctena  gospodiye  slYonycsyeliiye  (2)  wschego  sryafta 
nyeba  y  wscbego ,  stworzenya  Oycce  svyathy  thy  ycsi 
8tv<Nrzyl  wschy^lky  neczy  YstayyeDy v  y  oprayylesz  nade- 
baym  okraschenym  bo  gdysz  tby  osyyczyl  yczTyrdzeaje 
nyebess  Thyss  aczyyrdsyl  ge$%  m  nanyebyesysch  (3) 
y  przykazałeś  ym  bycz  dzyerzelij  barzij  byag  ¥czvyrdze* 
Bya  nyeboss  slozylesz  gorączoscz  ayebyeską  sznyeay 
postavyle8z  szyedm  planet  na  nybyeszyech  y  przykazalea 
ymby  dzyerzely  barzy  byeg  YCiyrdzenya  nyebyoss  Tstavye- 
nyasyyataprzeawyczaya  {nadzwyczaj)sttytL^\&Bt  dvye  Tyd- 
Tky  syycze  aby  08Yy€zveIy  wscbystko  stTorzenye  Czthyrzy 
'zyvyoly  a  bij  (4)  albo  alymenta  (e/emenla,)  szą  od  esye* 
by  stYorzony  y  mysz  (5)  ma  bycz  zyvo  wschystko  strorze* 
nye  to  sa  ta  czaseh  (6)  alymeata  Ogyen  zyemya  yylkoaa 
y  poyyetrze  Thysz  tą  stvorzyl  vye]ykye  y  barzo  schyrokye 
morze  a  na  nego  glambokosez  ij  zalozylesz  Tczyrdzenye 
zyemye  Ryby  morskye  dzyyy  przelyczaą  Tmorzy  n  aa 
zyemy  zvyąrzątka  ptaky  nyebyeszkye  to  wscbystka 
tobo  yesth  stvorzono  a  to  mayą  od  syego  przyrodzenya 
yze  syoyplodpo^ug  syego  czasza  rodzą  Kyedysz  styorzył 
rodzay  aloyyeczy  przykazalesz  gymze  mnozycz  zemya 
daye  syoy  plod  rozmaytbyeh  zyol  Drzewo  daye  sroy  otocz 

(f)  mylnie  przepisano  za  %a»olała. 

(2)  myhile  przepisano  za  siwmpenpel^ 

(3)  Wyrazy  złoione  pismem  tak  zwanem  knrsywą  sensa  aie 
mąJą.  Wyrozumieć  Je  starać  się  będę  niz<J. 

(4)  mylnie  dodano. 

(5)  za  tfmifn  „przez  kttfre". 
(0)  myhiie  za  csUhyny. 
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podIvg  czas2V  s£vego  alye  byąda  mnye  nądsnyey  czem* 
moszya  urodzyla  kyedym  ya  Bzama  oddalona  tego  darv 
Tyelebnego  yen  yest  daii  kazdeny  czloyyeky  od  przyro- 
dzeaya  yedaoseh  na  mymo  y  my  ludny e  (1)  zodsa  abo 
przezdzatkyny  a  przetom  yschemv  lady  przeczyyaa  alye 
thy  myloszerny  gospodnye  zlyytowDyku  nądznych  yczye-* 
sznyky  myloszyerny  racz  szye  nadenmą  zmyloyacz  yczye- 
scby  mnye  nądzną  a  bardzo  smątaą  zoną  nyeoddalij  mnye 
tako  yyelebnego  dary  przyrodzonego  alye  my  day  vczye- 
schenye  abycb  porodzyala  moy  plod  y  dalya  tabye  oyocz 
moi)  y  zyyota  mego  obroczysch  moy  plącz  yyeszyelye 

Czczenye  otem  yako  dzievycza  Marya  zyyastoyana 
przez  Anyola  Gabryela  szyey  Matbcze  Annye. 

Kiedysz  anna  na  syych  modlytfayach  nyeprzestayaezy 
yzyyala  boga  wschecbmogączego  przyschedl  knyey  Anyol 
Gabriel  posiany  od  boga  oycza  nyebeskyego  y  rzekł  yey 
Zdroya  bądź  thy  blogoslayyona  nyeyyasto  nycz  yyączey 
nyesmączy  w  serczy  tfayym  alye  myey  nadzyeyą  W  bodze 
bo  yesz  yyeszelona  y  zecz  (iteó,  ii)  bog  yyslycbal  tbyoye 
modlythyy  y  sposobyl  tyoye  yschystky  smąthky  owa 
poczyesch  y  porodzysch  dzyączatko  pocziyeschy  poro* 
dzyscb  plod  yen  czyąskoscz  placza  y  smąthtky  tyego 
yąsz  odemye  y  obroczy  tyoy  plącz  yyelykye  yyeszyelye 
t(Aye  a  lyyd  ysraelsklj  slarego  yenstya  yykypij  To  dzye* 
czyąthko  bądzye  zemyczyszna  (2)  a  bądzye  ymą  yey  ye- 
zyano  marya  Ta  dzyeyycza  pocznye  noyy  zakon  y  nbyy 
zyyot  a  kroloystwo  rozprayy  thyego  bycza  dayyda  yze 
przez  tą  ma  bycz  zbayyon  wsdgrstek  syatb  y  takyesch 

(1)  mylnie  przepisano,  nie  rozomiem. 

(2)  czy  %enife%n$mufi  »,zetoczytta^  dziewczę?  " 
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WBchystkij  kory  anyelszkye  nanyebyesdiyeeh  BMyą  byct 
napoloyoiiy  przez  tą  izyewką  bo  ta  ma  porodzyts  krołya 
Dyeba  y  zyeoiyą  y  bądzye  sznym  kroIovacz  nayyeky 
Tego  dlya  nabożna  y  svyata  nyevyasto  yesełyssą  czeka- 
yacz  8vego  m^ta  bocz  szyą  trzeczyego  dnya  ktobye  tto* 
czy  zmoyywschy  to  a&yol  y  odstąpyl  od  ayey  y  TStąpyl 
na  nyebyossa  skąd  zę  byl  przyschedi  Anna  s^ego  mąn 
czekała  zyyelyka  radoszczyą  podlog  przepoyyedzeoya 
anyelskyego  yroczyl  szyę  trzeczyego  dnya  w  SYoy  dom 
yegoz  Anna  z  yyelykym  veszelym  y  zyyeiyką  radoszczyą 
przyąla  yako  8vego  gospodarza  Tako  ysch  wschystek 
plącz  y  ych  zamat  y  ten  kłopot  obroczyl  szyą  ym  yyelykye 
yyeszyelye  bo  yeden  drvgyego  yeszelycz  ymylosczyryB 
a  bardzo  y  slodkym  gadanyy  Joacbym  począł  wschystko 
poyyedacz  yako  yema  bog  zyayyl  rzekacz  kyedym  był  sa 
pysczy  plącząc  zyyelykym  łkanym  moyą  nadze  y  wzyv»- 
lem  boga  styorzyczyela  mego  gorączymu  łzamy  aby  mą 
albo  yybayyl  z  mego  yyelykyego  udrączeoya  alb  ma  d«- 
szą  sczyala  yyąl  przyschtfdl  ky  mnye  Anyol  od  boga  po* 
siany  ycy  myą  yczyszyl  y  poyyedzyal  mij  yeselye  vyelykye 
ba  nasch  poczacz  dzywką  yey  ymyą  y  yrodnoscz  teadi 
my  poyyedzyal  yze  ma  bycz  yyelyką  na  tem  syeczye  y  M 
yyek/  dzywka  bądzye  porodzy  króla  nyeba  y  zyemye 
tądy  ya  yyerzyl  słoyom  Anyełskym  y  przijscbedłem  ktobye 
Mdzyeyayaszyą  abych  czyą  tesch  lałazl  oayesdioHi 
Tedy  Anna  odpoyyedzyala  bog  wscbechmogączij  zMtyl 
nasz  wyeaelycz  yze  chczyal  amąflcy  naszego  skooanye  to 
my  takyescb  Anyol  posłań  y  yydzyalam  yego  syyątą  ty« 
cze  y  moyyl  szemną  laskayymy  sloyy  yeselyącz  myę 
zmyen  yyelykye  trosky  rzekaez  y  zeseh  ky  ainye  yro- 
czysz  ykrotcze  a  leschyssi  (uliyn)  ii«e  płacz  myal  dLO- 
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nanye  mytci  bo  yn  mam  począcs  dzyewka  tasch  poiczDye 
krolya  nyebyesky^go  boga  szyna  bosego  Thesch  ta  ma 
odnoyycz  zakon  svyata  yascb  oyczofye  starzy  czynyly  Ta 
pocznya  DOvy  zyyot  czy  stoczy  a  królestwo  oycza  aascbego 
dary  da  ma  pobTdzycz  bo  rozday  czIoTy^czego  ypadDyenyą 
poprayy  a  dzyeyycza  czyssta  badlaczy  ogarayenym  dacba 
sYyałego  pocznye  plod  yyelyebnij  wslyszcbavscby  to  Joa<* 
cbym  począlasta  oba  boga  wschechmogączego  cbyalycz  zyye* 
lyfcym  pyenymzyustayycziiąyyaryą  caekuyacz  obyetayczy 
bozey  yprayey  aadzijey  a  lotbym  {tak!)  nycz  nyeyątpyli^i 

CzGzenye  o  tern  co  yest  opoczączyy  marye  dzyeyyczy 
yo  ylyanyy  dnscbe  v  yey  syyątą  czyalo. 

Tego  dlya  po  krothkym  czaszye  anaa  począla  wscfayem 
ayyatfaym  zyyoczye  ten  plod  yyeiyebny  do  pyrto  szyą  ym 
obyemya  yyelykije  yyeszyely  począlo  yze  bog  wsrheclimo- 
gączij  obezryał  ych  yyelyką  troska  agdysz  wsch  yzyyo- 

■     ■ 

czye  syyatą  anar}  plbd  ten  yyolyebny  czalapodiyg  przy«- 
rodaenya  popelnylo  yze  yyscb  było  ytrączono  podlyg 
obraza  ćzloyyeczego  Tedy  bog  yłyal  dvscbe  syyatą  yto 
czyalo  y  oblyal  yą  syą  syyatą  mijlosczyą'  y  przjiączyl 
ktemy  czyalo  syyątemy  y  daroyal  dary  rozmay  tymij  a  tako 
okraszyl  y  yscbemij  cznotamij  przyrodzoaymy  y  okraszyl; 
czyeiestną  nadobnasczyą. 

Czczyenye  otem  yzą  dzyewycza  Marya  yzyyoczye 
syey  Matbky  była  posyyączona  y  oczystczona  przez  ducba 
syyntego  od  przyrodzonego  grzechy* 

Kyedysz  to  czyalo  syyatą  było  yy obrażono  yzyyoczye 
yey  matky  dych  syyąthy  stąpyl  y  osyyczyl  yą  atako  oczys- 
czyi  od  pyryorodnego  y  nyeczystego  grzechy  Tako  yze 
dach  syyąthy  ynyey  odpoczyyal  ynapelnyl  yą  szyedmyo- 
rym  myloszyerdzjem  ducha  syyątego  Takosch  ten  yyelye- 
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bny  plod  nyzly  szyą  porodzyl  ytsch  byl  ohljamj  czyde- 
sfinyin  darem  ducha  sTyątbego  vzyal  poBUBMieaye. 

CiczeDye  o  porodzenyy  dzyeTycze  Maryey. 

Kyedysch  przyschedl  czasz  annye  yzby  sYoy  idod 
porodzyla  a  nyszly  ta  godzyna  porodzeaya  ryelyebMcga 
dzyączątka  przyślą  Tedy  porodzyla  svoy  plod  Yjelyelwj 
y  Uogosrlayyony  yenze  W8chemv  sryathu  daao  wsdroTyc- 
nye  Tedy  to  azye  poznały  y  Tzryely  ysch  była  piecz  nye- 
byeska  podlyg  sloya  any^kyego  Takoscb  ta  oba  yyelyia 
radoscz  y  yyelykye  yyeszyelye  m}Ta  (1)  yesdyączyszyą 
narodzeaya  takyego  blogoslayyoaego  dzyączyątka  y  po- 
częły pyacz  yesole  pyeaye  bogosłayyącz  boga  wschecfana- 
gączego. 

Pyenye  Joacbymoyo  Ictoresch  pyal  przy  porodzcnyy 
syego  dzyączyątica. 

Oczyecz  dzyeyycze  Maryey  począł  pyacz  pyenye  chyala 
boga  wschechmogączego  styorzyczyela  ayeba  y  zyemye  y 
rzeki  Blogosłayyon  bog  moy  yen  dzyerzy  państwo  mft- 
byeszkye  y  wscbe  słoacze  myąszyadz  y  gyyazdy  yea 
dzyerzy  wscbystko  ytwyrdzenye  nyebyeslgre  blogosła- 
yyon bacz  styorzyczely  yschego  syyata  blogosłayyon  bacz 
yenzesz  przyrodzenyy  zakon  ystay)l  przykazalesz  aby 
yedaa  rzecz  myala  yynydz  blogosłayyon  myą  nyeraczyl 
nleoddalycz  takyego  dary  alye  my  dal  wrodzynyr  po- 
zydanego  płody  Ta  dzyeyycza  y  yesely  lyyd  zydowakg 
bo  przez  nye  ma  przydz  yyekyysłe  krolyewstiro  blogo- 
słayyon yesz  gensesz  oczyecz  wsthe  yczyech  y.... 

(1)  Mprat  za  mirał  swiati?  (niby  we$eiącego  9if  iwiaim). 
Midtmam,  ze  stać  powinno  miału  za  mtaly. 
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b.  Toz  8MI0  DZ1SIBJ6Z4  pjso^nnn^,  zi  enakaiii  pisabskisiu,  tudusz 

DOPUNUmill  I  OBJAŚmillUJI  9I58U  W  NAWIASACH  POmZSZCZOllBM. 

....Ale  co  ociec  miłosierdzia,  [  ien  (który)  nigdy  nie 
przestanie  ucieszać  nędznych,  gdyż  tako  (nie  po  to)  widzi 
smętny  cii  azeby;icli  niewyslucbal  ilekroć  go  (w  oryginale  y, 
za  gy)  wzywają,  gdyż  (alescb,  ależ)  nigdy  nie  opuści  kiedy 
w  nim  mają  nadzieję,  ten  dla  tego  ]  posłai  k'n]emu  Anio« 
ia  z  niebios  Gabryela.  Przyszedłszy  (Anioł)  k*niemn  po- 
zdrowił go,  rzekąc:  zdrów  bądź  Joachimie  przyjacielu 
boży,  mir  (pokój)  i  uciechę,  zdrowie  i  nadzieję  wielkiego 
wesela,  przyjmij  dziś  i  na  wiek  wiekom  {wieków)  od  boga 
wszechmogącego;  to  poselstwo  mlćj  od  (z)  moich  ust,  bo 
twiij  smutek  obróci  się  tobie  (w)  wielkie  wesele,  wszystek 
płacz  twój  ma  juz  skonanie  (koniec).  Bo  z  twego  nasienia 
ma  wyniść  (wyjść)  wielebny  płód,  przezęńze  ma  być  od- 
knpion  wszystek  świat;  i  będzie  nawrócono  (powróci  się) 
królestwo  Dawidowe  <ijca  twego.  To  błogosławione  ple- 
mię będzie  juz  poświęcone  w  żywocie  swej  matki.  Tćj 
wielebnćj  dziewicy  będzie  imię  Marye.  Dziewicą  (ona) 
zawzdy  ostanie,  aby  się  popełniło  (spełniło)  pismo  sta- 
rych ojców.  Żywot  tćj  błogosławionej  dziewicy  tobie  wy- 
powiem (opiszę):  tak  ją  masz  chować.  Tać  będzie  poświę- 
cona w  żywocie  matki  swćj;  ba  nie  będzie  pokalana  Są- 
dnym zakałem  grzechu,  ale  zawzdy  czystą  dziewicą 
zostanie.  Dla  tego,  skoro  tę  dziewkę  wielebną  od  piersi 
odsądzisz,  i  uchowasz  do  siedmiu  lat,  taką  ją  (w  tym  hęr 
dącą  wieku)  dasz  (oddasz)  do  kościoła,  i  polecisz  (ją) 
Kapłanom,  ażeby  z  innemi  dziewicami  na  kaidy  dzień  (co^ 

DODAT.  ] g 
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dziennie)  bogu  miłemu  ^łuzyia.  Ta  dziewica  najczyslsią 
b^sie  fpóM9tanie)y  pocznie  (ana  I)  urodzi  dtieeiątka  vk- 
lebne,  kttfre  będzie  synem  bołym  wezwane  (nazittoĄ 
a  będą  jemu  dane  (poddane)  wszystkie  królestwa  (egi 
świata,  niebo  pobieli  (uszczęśliwi)  wszystko  [tnzdiat] 
stworzenie;  moc  jego  królestwa  stanie  (pozostanie)  0 
wlekł.  Dla  tego  mclu  święty  i  dostojny  wróć  się  w  il« 
twój,  aby(^ij  ucieszył  i  fw^wcselił  twoją  ol>Iublenicę.  Bi 
ta  dziewica,  (jakem  to  juz)  przepowiedział,  pocznie  dzie 
ciątko,  bowiem  ją  bóg  wszechmogący  ducfaem  świctji 
ż  niebios  zaszczyci  ii  zostanie  brzemienną.  „Dorna  ftrtfomtf' 
zostawszy,  w  domu  wielki  zamąt  (smutek)  i  wieiki  płac 
miała  (Anna),  męcząc  się  (drocząc)  o  taką  przydn? 
(przygoda)  męża  swojego.  I  wzywała  (wtedy)  Iwp 
wszechmogącego,  zesłany  aby  (do  ni^j  Anioł)  wcjł 
wybawić  ją  z  tego  zamętu  (smutku) ,  i  nawrócił  (powrid 
jej)  z  weselem  zasię.  Wyszedłszy  jednego  dnia  do  (^ 
du  aby  się  modliła,  i  wzywała  boga  wszechmogącego  Al 
ją  zbawił  (od)  tij  wielkiej  tęschnicy,  ujrzała  na  p* 
trawę.  Rozkosznie  idqc  [fo  ziemi,  ujrzała  tez  drzewa  roz- 
kosznym liściem  olcraszone ,  ptaki  ujrzała,  a  0^)  ^ 
gniazda  niosą ,  gdzf eby  swe  dziatki  miały.  Z  wielkimi 
łkaniem  poznawszy  (to) ,  1  podniósłszy  oczy  w  nlcłł 
i  (wtedy)  zawołała  ku  bogu  wszechmogącemu:  GospołJ* 
nie  stworzycielu  wszego  świata,  nieba  i  wszego  stwoftt- 
liia,  Ojcze  święty,  ty  jesteś  (tyś)  stworzył  wszystkie  tic 
czy;  ustawteniłf^i^  I  oprawiłeś  (postawihs  i  ozdoiUeip^ 
nadobnem  okraszeniem.  Bo  (takie)  gdyś  ty  oświeć 
utwierdzenie  (sklepienie,  firmament)  niebios,  tyś  (t«4) 
utwierdził  jest  na  nie  (niemj  bieSysze  (bieg),  i  przyka- 
załeś Im  być  (by  ci)  dzierzały  barzi  (bardziej)  bieg  ntwier- 
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dienia  niebios.  Ziozyleś  (stworzyłeś)  gorącość  niebieską, 
z  niemi  (z  Urn  tDSZj^stkiem)  postawiteś  jsiędm  planet  na 
niebiesiecb,  i  przykazałeś  im  by  dzierzały  barzi  bieg 
utwierdzenia  niebios;  ustawienia  (porządki)  świata  przez 
zwyczaju  (bez  przykładu,  wielkie,)  oczynittś;  dwfe  iiel- 
kte  świece  (słońre  ^  1  k^tęiyej  aby  ^świecafy  wszystko 
stworzenie  (zapaliieś).  Cztery  iywi^ty  czyli  elementa  są 
od  ciebie  stworzone,  kMremi  ma  być  żywo  (^iytuiof^)  • 
stworzetiie.  To  są  (są  ttaś)  te  cztery  żywioły:  ogień,  zJe* 
min,  wilgość  ftoi/goinośó ,  woda)  i  powietrze.  Tyś  t^ft 
stworzył  wielkie  i  barzo  szerokie  morze,  a  na  niego  (Jego) 
głębokości  załozyieś  utwierdzenie  (podsławę)  ziemi,  ryby, 
morskie  dziwy  pt zeliczne  (niezliczone)  w  morzu,  a  (i)  na 
ziemi  zwierzątka,  tudziei  ptaki  niebieskie.  To  wszystko  tobą 
{od  ciebie)  jest  stworzone,  a  (i)  to  mają  od  swego  przyto- 
dzenta (nakazanem  sabite),  ize  iiiby)9V(6)  pf6d  swego  czasu 
t^^Ą(iły)'  Kiedyś  sCworzyirodaaj  człowieczy,  przykazałeś 
ifflze  mnożyć  (dla  niego  płody).  Ziemia  daje  (mu)  swdj 
płód  roemaitycb  ziół,  drzewo  daje  swój  owoc  podłóg 
-amaHi  swego.  Ale  biada  mnie  oędznćj!  CzemnSem  srę  jt 
urodziła,  kiedym  ja  samu  oddalona  (p&zbawiona)  tego 
daru  wielebnego,  jen  jest  dai  kaidemu  człowieku  od  prty<» 
rodzenia.  Jednez  (jednakowoł)  ^a  tatom  imię  ludnie  (/u^ 
dzkie)  Łaint,  albo  przezdiiatkini  {bezdzietna)^  ii  przetom 
wszetiu  ludu  jprzeciwna  (niepodobna  do  łudzi).  Ałe  ty  ori^^ 
łesieray  gospodnie^  zlitownikn  nędzny cb,  udeszniko  mft^ 
łosierny,  racz  się  nademną  imiiwrwt.  Umst  mrie  mę*' 
ftzną  a  bardzo  amęiną  zonf .  Niw  oddałaj  (nie  pozdaujiej) 
amie  tako  (tak)  wieieboego  dwu  przyradzAnego,  ala  mi 
dąi  ucteizeole,  abych  pojcadatta  inrij  płM^  i  dała  tobi* 
owoc  m^  i  iywata  mego.  iHmi  mś§  placi  <w)  woMle« 
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Czczenie  o  tern  (wykład  na  to),  jako  dziewica  Ib- 
rya  zwiastowana  przez  Anioła  Gabryela  swej  matce 
Annie. 

Kiedyż  Anna  na  swych  modlitwach  nieprzestającj 
{b$z  ustanku)  wzywała  boga  wszechmogącego,  przyszdi 
kaniej  Anioł  Gabryel,  posiany  od  boga  ojca  nIebieskiegOt 
i  rzekł  jej:  „zdrowa  bądź  ty  błogosławiona  niewiasto.-  Nic 
więcej  (jui  dłużej)  niesmąć  (się)  w  serca  twem,  ale  iniej 
nadzieję  w  bodze.  Bo  jesteś  uwesetona,  i£eć  bóg  wysio- 
chał  twoje  modlitwy,  i  sposobił  (oddaiU)  twoje  wszystide 
smętki.  Owa  (oto)  poczniesz  i  porodzisz  dzieciątko,  po- 
czniesz i  porodzisz  płód,  jen  ciężkość  płaczu  i  soętlLii 
twego  juz  odejmie,  i  obrdci  twdj  płacz  (w)  wielkie  we- 
sele tobie  (dla  cUbie),  a  lud  izraelski  (z)  dawnego  jeistYi 
(poddaństwa)  wykupi.  To  dzieciątko  będzie  zeńszczjn* 
a  będzie  imię  jej  wezwano  Marya.  Ta  dziewica  pocnie 
nowy  zakon  i  nowy  żywot,  a  królestwo  rozprawi  {noptir 
wi)  twego  ojca  Dawida;  ize  (i  łez)  przez  tę  ma  być  zIm- 
wion  wszystek  świat  i  takież  (łakoi)  wszystkie  didrt 
anielskie  na  niebiesiech  mają  być  napełnione  przez  t( 
dziewkę.  Bo  ta  ma  porodzić  Króla  nieba  i  ziemie,  i  będiie 
z  nim  królować  na  wieki.  Dla  tego,  nabożna  i  święta  m^ 
wiasto,  wesel  się,  czekając  (na)  swego  mę£a.  Boć  sif 
trzeciego  dnia  k'tobie  wróci."  Zmówiwszy  to  Anioł  od- 
stąpił od  niój  i  wstąpił  na  niebiosa,  zkądie  był  przyszedf. 
Aaoa  swego  męia  czekała  z  wielką  radością.  Podług  prt^ 
powiedzenia  anielskiego  wrócił  się  trzeciego  dnia  w  s^ 
dom.  Jegoz  Anna  z  wielkiem  weselem  i  z  wielką  radośdf 
przyjęła,  jako  swego  gospodarza.  Tako  ii  wszystek  płaes 
ich  i  zamęt  todziez  kłopot  obrócił  się  im  (w)  wielkie  wesde. 
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bo  Jeden  dngtego  (tacząi)  weseUe  w  mifościwćtD  a  bar- 
dio  sfodMem  gadaniu.  Joadilnr  począł  wszystko  powie- 
dać,  jako  jemu  bóg,  zjawii  {objaitii,}  rzekąc:  ,;kiedym  byt 
na  puszczy,  piacząc  z  wielkiem  łkaniem  (na)  moją  nędzę, 
wzywałem  buga  stworzyciela  mego  gorącemi  łzami,  aby 
mnie  albo  wybawił  z  mego  wielkiego  udręczenia,  alb(o)  mą 
duszę  z  ciała  wyjął.  (Wtedy)  przyszedł  ku  mnie  Anioł  od 
boga  posłany,  iej  (za/e/i,  kłórifj mlą  ucieszył,  i  powiedział 
mi  wesele  wielkie,  bo  masz  począć  dziewkę;  iej  imię  i  uro- 
dność  tez  mi  powiedział,  iźe  ma  być  wielką  na  tym  świe- 
cie, i  na  wieki  dziewka  będzie.  Porodzi  Króla  nieba  i  zie- 
mie. Tedy  ja  wierzył  słowom  anielskim  i  przyszedłem 
k'tobie,  nadziewają  się  (7nam  nadzieję)  abycb  cię  tez  na- 
lazł  ucieszoną.  „Tedy  Anna  odpowiedziała:'' bóg  wszechmo- 
gący raczył  nas  weselić,  ize  chciał  smętku  naszego  sko- 
nanie. Bo  mi  takież  (takoż)  Anioł  posłań,  i  widziałam  jego 
^ięte  Iic6;  i  mówił  zemną  łaskawemi  słowy,  weseląc 
mnie.  Zmień  wielkie  troski,  rzekąc,  iźesz  (boó)  ku  mnie  wró- 
cisz a  ulżysz  mi;  nasz  płacz  miał  skonanie  mieć,  bo  ja 
^mam  począć  dziewkę,  taz  pocznie  Króla  niebieskiego,  boga, 
syna  bożego.  Tez  ta  ma  odnowić  zakon  świata,  jaz  {jaki) 
ojcowie  starzy  czynili  (pełnili).  Ta  pocznie  nowy  ży- 
wot czystości,  a  królestwo  ojca  naszego  Dawida  ma  pobu- 
dzić (odnowie).  Bo  rodzaj  człowieczego  upadnlenia  popra- 
wi, a  dziewica  (ą)  czysta  (ą)  będąc,  ogarnieniem  (wstąpię 
niem  na  nią)  ducha  świętego  pocznie  płód  wielebny.^' 
Usłyszawszy  to  Joachim  począłasta  oba  (oboje)  boga  wsze- 
chmogącego chwalić  z  wielkiem  pianlen,  z  wuatawiczną 
(ustawiczną,  stalą)  wiarą  czekając  obietnicy  bożćj  w  pra- 
wej nadziei;  a  w  (o)  tem  nic  nie  wątpili. 


Cscieme  •  tem  €«  jwi  (wittteiit9>  o  peezfda  Ma- 
rye(ł)  dsleiricy,  i  o  irlMinla  (fópfyme,  tostĘgfUmu) 
d«Be  w  Mi  święte  cUio. 

Dla  tego,  po  krótkim  czasie,  Anna  poczęfa  w  schiem 
(u)  swym)  świętyd)  żywocie  tea  ptod  wielebuy.  Dopyrto 
(dopierO'lo.  wtedy)  się  im  obiema  (obudwom)  wielkie  wesele 
poczęfo,  ize  bóg  wszechmogący  obejrzat  (tcejrzai)  icb 
(na  ich)  wielką  troskę.  A  gdyż  w  żywocie  święte  [htictef] 
Anny  płód  ten  wielebuy  ciała  podług  przyrodzenia  popeł- 
nił się  (dojrzał),  Ize  juz  był  wtrącon  ( uksztaltottan) 
podług  obrazu  człowieczego;  tedy  bóg  wlał  dusze  (ę)  świętą 
w  to  ciało,  i  oblał  ją  swą  świętą  miłością,  i  przyłączył 
k*temu  ciału  świętemu,  i  darował  darami  rozmaitemi,  a  tako 
okrasił  wszemi  cnotami  przyrodzonemi,  i  ozdobił  cielestną 
(cielesną)  nadobnością. 

Czczenie  o  tćn  iią  (ii)  dziewica  Marya  w  ły wacie 
swej  matki  była  poówięcona,  i  actyncMaa  pnti 
ducha  świętego  od  przyrodzonego  grzecbu. 

Kiedy  (juz)  to  ciało  święte  było  wyobrażono  (e)  w  ży- 
wocie jej  tbatki,  duch  święty  stąpił  {zstąpił)  i  oświecii  (je), 
tako  (tez)  oczyścił  od  przyrodzonego  i  nieczystego  grze- 
chu. Tako  ize  duch  święty  w  nićj  odpoczywał,  i  napełnił 
ją  siedmiorakiem  miłosierdziem  ducha  świętego.  Takoż  ten 
wielebny* płód,  niili  się  porodził,  juz  był  oblany  clelestnym 
(snym)  darem  ducha  świętego,  (I)  wziął  pomnożenie. 

Czczenie  *  porodzietrin  dEtewice  liaryej. 


Kiedy  (jni)  przyazedł  czas  Annie»  iłbiy  swój  płód  poro- 
dziła; a  niili  (i  kiedy)  ta  godzina  porodzenia  wielebnego  dzie- 
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dątka  przyćmią;  tedy  porodtHa  9w4j  jfH6ii  witłebny  I  bł«g»> 
sławiony,  jenie  wszetta  ś«1«(a  i«io  w  (na)  EDowieme(atf^ 
nowiemej.  Tedy  to  się  (na  tern  się)  poznali  i  ujrzeli  ii  byia 
płeć  niebieska,  podług  słowa  anielskiego.  Takoi  ta  oba 
{oboje)  wielko  (ą)  radość  i  wiełkie wesele  miała,  (mieB,)  we- 
seląc się  (z)  narodzenia  takiego  błogosławionego  dzieciąt- 
ka; i  poczęli  piać  (śpiewać)  wesołe  pienie,  bogosławii)€ 
(biogoslatjpiąc)  boga  wszechmogącego. 

« 

PiienLe  JoacbiHH>wo  (e)  którei  piał  przy  porodze- 
niu swego  dzieciątka. 

Ojciec  dziewicy  Maryej  począł!  piać  pienie:  „chwała 
boga  wszechmogącego  stworzyciela  nieba  i  ziemie.^'  I  rzekł: 
,,błogosławioQ  bóg  mój,  jen  dzierży  państwo  niebieskie, 
i  wsze  słońce,  miąsiadz  [miesiąc)  i  gwiazdy^  jen  dzierży 
wszystko  utwierdzenie  niebieskie :  błogosławion  bądź 
stworzycielu  wszego  świata,  błogosławion  bądź  jenześ 
przyrodzeniu  zakon  ustawił,  przykazałeś  aby  Jedna  miała 
wynidź  (wyjść  z  drugiej);  błogosławion  {iżeśj  mię  niera- 
czył  nieoddalić  (pozbawić)  takiego  daru,  aie  (cześć)  mi  dał 
(dakś)  w  itodraniił  połądanegii  (pożądań}/)  płoda  (płód). 
Ta  dziewica  uweseli  lud  żydowski,  bo  przez  nię  (nią)  ma 
przyjść  wiekuiste  królestwo:  błogosławion  ićz  (jesteś), 
jenieś  ojciec  wszech  uciech  i 


25.  Tegóz  r.  Modlitwa  przed  kazaniein. 

a)  incAGA. 

Wyjf^ta  jflst  (a  nodlibwa  ;i  n^fcopiMiiir  ww$Mwąkkk 
MoWgicHn^  tffeAci,  IMff  się  ohemf.  V  jSt»  Pet^i^J^WAP 
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uajdują.  Początek  jćj  ułożony  z  płeśoi,  Maty  zaś  dąg 
osnowę  nabożeństwa  kośdelnego  zawiera. 

b)    TEKST. 

Napoczathku  sloya  mego  proszą  szobye  na  pomoa 
boga  uszyechmoczDijego  w  troUczij  ijedijnego  bij  mij  ra- 
czył szeszlacz  dzijsz  dar  ducba  swatbego  szwijszokosoij 
krolewsthwa  nijebyeskego  preszawadij  (bez  zawady^  prze- 
szkody) dyabla  przeklatego  bych  wam  mogi  pijsma  (z  p- 
*8ma)  swatbego  powijedacz  czo  dobrego  abijszmij  moglij 
wsznacz  ij  wbaczysz  (obaczyc)  wyelebnoscz  U  dostoijnosa 
swątha  tego  ale  chczemijlij  dostaczycz  (dostać^  mieć)  łh^ 
mamij  poprosycz  mathkij  yego  rzekącz  posdrowona  bsdt 
panno marią  ąsz  (aż)  dokończą  akomodoyecz  fakomodujątj 
oczcza  boga  mądroscz  sijna  yego  yedijnego  mylosct 
dwcba  swanthego  racz  bycz  pospolycze  sze  wszijthkiJDj 
szoamy  Am  Oczecz  szijn  dwch  swątby  bog  wtroijczij  ije 
dijnij  racz  bijcz  sznamij  ij  syamij  dlą  thych  slow  szmo* 
wijenija  mabijch  (ma  bycj  pochwalona  ij  posdrowyoDa 
dzijewijcza  panna  maria  am. 

2«.  27.  B.  1468.  Powieść  o  Papieiu  Urbanie. 

a)   UWAGA. 

Wyjęta  jest  ta  powieść  ztąd  co  i  powyższa  modlitwą 
to  jest  z  rękopisa  pargamioowego,  rokiem  powyżej  wska- 
zanym oznaczonego,  którego  na  oprawę  książki  oiyto. 
Rękopis  więc  ten  z  okładzin  jest  zdjęty.  Ztąd  się  titf- 
maczy  powód,  czema  nie  jest  cafy.  Część  jego  nMigI 
albo  przepisywacz  opuścić,  albo  introligator  obrdde 
aa  oprawę  ksIąSki,  albo,  oderznąwszy  ją  ,od  reszty 
pargamino,   iiiyć   tenłe   na    oprawę    innego  jakowega 
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dzieła.  Nadmiejiic  przy  t«m  nalely,  ił  przy  Agendzie 
r  1514  dmlcowaoej,  znajdąje  się  ta  powieść  wraz  z  mo- 
dlitwami (Porównaj  Jocb.  UL  197.  nstpn.),  i  ze  według 
notat  Konst.  hr.  Swidzińskiego,  lóźny  był  nawet  powieści 
tćj  u  Halera  wydany  przedrnk. 


b)    TEKST. 

Bijl  wrzijmije  papijesz  ijmijenijem  urban  tben  ijsz  sije 
bijl  wmnoztjl  (wnarowil^  tagrątl)  wgrzecb  cijelijesny 
przeposczijl  naoij  (nań)  pan  bog  nijemocz  czijeszka  ij 
smijertelna  on  baczacz  ijsz  umrzecz  mijał  yezyal  ksob^e 
wsijtkij  bijsknpij  ijwsljtko  dnchowijenstwo  ij  rzek  do  nijch 
moU  mijlu  przijijacijele  czo  mij  za  poczijeche  daczije  gdijsz 
ija  theij  godzinij  musze  umrzecz  aboye  s(|e  ijsz  dla  grze- 
chów moljcb  będę  potepijn  a  zadnU  mu  sloya  na  to  nljeot- 
powijedzijal  ijedno  ijeden  kapłan  tegosz  papijesza  barzo 
nebosnij  jmijenijem  jan  ktor^  rzek  do  nUego  oijcze  swije- 
tbij  czemu  cbcesz  rospaczacz  wmijlosyerdziju  bozijm  ate- 
dij  rzek  donijego  papijes  y  czomij  za  pocyecbe  daies  gdij 
ya  yusz  teraz  musze  umrzecz  a  boye  sye  usz  dla  grze- 
chów bede  potepyen  y  rzek  do  nyego  kapłan  oycze  swye- 
thg  bede  po  tYoyey  smyerczy  movyi  trzij  modUjtyy  na- 
bożne a  mam  nadyeye  wmyiijm  boże  ysz  bedzijs  przess- 
nye  (przez  niej  poczueson  adostapys  boskijego  myios- 
suedzya  a  wtijm  papgesz  zamknął  rzecz  tedi  pokłeknan 
(poktiknąl)  on  kapłan  (Jan)  y  spyayauonczy  y  moyijł  te 
modłitya  puerysa 

J>ODj1T.  j[0 
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a)  UWA6A. 

Poezye  te,  z  rękopisów  XV  wieku  wirrszawskiA  te«- 
logicznych  w  St.  Petersburgu  obecnie*  znajdojącydi  sit, 
wyjęte,  doszły  do  naszych  czasów  w  liczbie  sześciu.  Po- 
kiadam  je  tu  jak  stoją  w  oryginale,  strofami  ułożone,  któ- 
rych wiersze  pojedyncze  pooddzielano  linuką.  Przekład 
ich  polski  zrobił  ś.  p.  Lukasa  Gołębiowski,  który  dodaję. 

b)  TEKA. 

a.  Ucaacia  źałooM  nadu  boBkiti  w  Wielka  Pk|tak 


Peszhicliaycze  bracsa  myła—  kcsmcr  (t\c^^  [eAcf)  -mwm  skofsjrcs 
fikmrtf^)  krwawa  ęfl/owŁ—umlytWfme  m^y  saaiatkek--- g|ren  mymaf^ 
uthal  wwyelkr  pyąlbek. 

Posaluymya  sztary  miody  -^  boczmy  prz3rBzly  krwawe  f^ody  -* 
yednegocsyem  szyna  myala->yth«goczyem  ozyal^mla  (1). 

Zamatb  csyassky  dottaltsya  mye  nbogjwy  senye-^Yydaącs  iwa- 
krwyawyone  ne  mylę  narodzenye  —  czaszka  moya  chwyljra  krwawa 
godzyn^wydzacz  nyewyemego  zydowyna—ytz  on  bygye  (hije^  maciy 
(mfCMjf)  mego  myłiego  syna. 

a^yakn  myły  y  ifybraay—  roMdsjMi  mmtUkkŁ  tawaya  taay  — 
a  wiaakomci^a  szynku  myły  wszwen  szetczu  noszyla—  athakyetz 
thobye  Tyeniye  szlnzyla — przemów  kmathcze  bych  szya  uczye8Z3rifr— 
bo  yuiz  gydxyeśz  odemnye  moya  nadzydya  myta* 

aaymkm  byckosy^  nyNEkaaiyaia-^agpacioesl^chozy  wMipoaiagala^ 
tbwoya  glowka  krzywo  yysza  {wiń)  thacz  bych  ya  pothparla —  krew 
pothobye  plynye  thacz  bych  ya  utharla  -  pyczya  Tolasz  pyezacs  byck- 
esy  dbla  -^  ale  ayelsza  dos^faes  IkR^tgo  aswyathegk  czj^a^ 

O  aageleiOabaiale  a^<V^  yesth  ono  tbwa  w«M«lye«--«zoase«Bmyga 
obyecaowal  thako  bardzo  vyelyę~arzekaczy  panno  pełna  yess  myło* 
izaąy—ayą  pełna  szmnthkn  yzalo8czy«*8Zprochnyalo  wemnye  csyal* 
3^Bogye  wn3rthky  kosczy. 

(I)    t*  ital  V  tfk.  O17  alt  sMciy  sodufi,  ląiać,  atosisćl     . 
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hy  wnm  waMaytaMumy  aireb)^  tiiak^^  th*  i^o«oiy  ^^  feiye  y%  9y9' 
Wgft  ngmje  4tfm  weaitafcU  (MrMfti,  uJrztdM}  tfm^mmym  iia4  mylyMi 
słjmem  krasznym—  ysz  on  czyrpy  maky  (m^H)  Byebftdaes  wsadney 
-wyi^nt*^  9y«Biam  aay  bada  myecz  gynefe—  gyediie  ozy«bye  Mynn 
Mkmywmą  roscbytlieg*. 

I 
^.  Pieśń  o  Królowej  niebios. 

lUdoflczy  vam  poyyadam  —  yze  nowa  py eszn  szkladam  -  o  krole- 
wnye  nyebyeszkyey—loi  uczyesze  krzeszczyanskyeyj 

Yzayasz  prorok  nasz— nczynyl  nam  bardzo.  wczasi~wszyavyljiam 
yyelka  radoscz  —  rzeknacz  przydzye  yyelebny  goscz. 

Narodzylsz}^  szdzyeyycze  -  na  czlovyecze  oblycz4— myem  badzye 
'  wyerne  bosztwo— vykupy  sznadze  (z  n^izy)  nbosztw^i 

SzbaTyl  nasz  vyelkyey  nadze  [pd  n^dzyj-^nye  zaseyemne  (ca  smm* 
$hie)  pyenyadze— alye  szwa  krwya  nyevynną~vybayirl  szmak  (catfjb) 
dnsza  yynna. 

On  yest  ▼yemy  pellykan^yen  wykupy  1  dnsze  izam— dal  szwe 
sayercze  rosskrwawycz— kcz3ral  szam  dnsze  szmak  (lonąk)  yybawycz. 

Thocz  czo  prorok  powyadal— potkem  aogyoi  wąmyaMUk»iml  — 
ysz  sty^  myal  narodj^cs  pan— azhawycs  dnase  a«loMy  aimai. 

Toczya  (łoć  Ją)  yjrhnl  nyebyęsską^  ocsecs  i^ąy  4HQh  8a«3na» 
liiy— by  szama  maHiko  l|yia— j;«oby  xpa  (CAf^nfii)  poi^dioyia 

Dooareth  {.dą  Ntizarei)  poszclir^o  .i»r%d9yło  yyęne  bosatwo  ^. 
by  Gabryel  naryedzyl  ^jyeyynty  ffUtfelaztaro  ssrxa4i!yl  |»OMid>Dvyl 
3ra  pokornye-  moyyl  aznya  veiiBy  sznyemye  (fsy»4ie)-^  sadnnrasz 
pann^  mylosczy— parodiysy  spa  incadoiscay. 

Uszlyssal  przyka«anye*sswyatiiey  trojwae  wiiny»¥|inye.  aw^byghr 
nyasth  kn  dzyevyczy-*naklonyl  swoye  oblycze. 

Przymy  nyaA  bosego— otkwom  (I)  .»• asLytreĄ,  thwego—  b^ 

dsyesz  gy  (go)  noszycz  wradóssęsy^porodzyszgy  pnj^esz  bolesczy. 

Cetzarzownasz  ąy.ebeszka^neagrechass  knesso^^zka^nazy- 
as6iek  lynd  nweszalyw— aawemi  d^revycal«c^  jiycz  ile  »aizko4ąyaa^ 

Rzekła  knyemn  laaiya  -  tbemn  ssya  dz3rwii3ra  ya«f  ak^  ai^spa  «p» 
9a  nyea—o  jnąza  ncfm  ąyekcza  (n#  dkcf)  W9rediiye4. 

Aiigyol  y^  o4powyediSyal  —  wechay  (,Wimi€chąi\  nie  Ifwuai?  s*f). 
thego  goszpodse«-  dnchczya  iii  wiyHky  ]iavyedzy-*yej  tha  w«94lt#- 
isecs  .pbnadzy. 

i 

(1)    tpeMS  CMfUswdd,  bI*  ■•gąe  wycsyteć  w  orygiasle* 
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llarUt  tsekla  kny^mn—  dayaknym  bog«  •■▼eMn—  gdy  yei*  y««i 
tak  lyabo— uc«yTiy«»  wemnyt  takye  csiiilo^pneejrwko  pEK3PkazuL3Pa  - 
ku  lyucłkyema  ail»avyenyu  —  bog  «w*  (te  i»ą^)  osoda—  nyekoB 
ssgabycs  ssleco  Ijnida. 

Thoes  naifssB^l  tswjrecsnoscKy^  •akawycs  onroy  lyiid  ■■■■!■■ 
czy—  dsyisa  tkego  dokona! — mnjrecz  tkobye  w  possekzCwo  p^asłal— 
Nye  racz  thego  odmawyacz— tzczyebye  mabycz  bozamacs — nyekaa 
lynda  (nie  kai,  niepeuj)  8zbaTyen3ra— nczyn  themn  donkonanye  (wffke- 

name), 

NyeczloYyeczenszthyem  tho  badzye  •*  duch  szwyathy  wdiobjt 
«zyadzye  (t»cA»e)'-8Zwyathlo8cz  boża  tho  opravy— czyebyepny  Awey 
czystosczy  zostayy. 

Przykład  thobye  thego  dam^yen  my  bog  przykazał  szaaa— kefai- 
byetha  (ElibieU^  szyneiit  chodzy — Szwyathego  yana  porodzy. 

Przesz  dzyatkkynypoczala—ysz  bogu  avyerzyla~czo  nlyudzyzye- 
j^o^^o — uboga  nrszyiztko  podobno—  Wybralczya  bog  dzyewycza* 
naklyon  «zwogy<y  glowycze  —  podzyakny  ran  szdobroczy—  nkroc^r 
lynczkye  klopotły. 

y.  Wstęp  do  nowych  pieśni. 

Wykład  Szbpnchowszkyego 

poczathek  ^szny  noYey-ka  thczy  (ku  exe%)  matfanchny  bozcy" 
wszech  nakrasszey  rayvzkey  rezey. 

Szpyewa3rnr  ya  yaazelye  (wietofo)  ^  bodz  (hoói  wnyey  dobicft 
wyelye— ysz  wlaszdey  Tynemey  dnszy-Hizyercze  szya  ku  hogn  rooy- 
'-  Konyecz  tłego  szpyewanya — dlya  l3niczkyego  szbawyenya — 

day  nam  elryste  azbawyenjre — przyizmyerczy  dobre  szkoiiaBye. 

Kthó  ya  Imaye  szpyeyaczy— albo  pylno  szlnchaczy  —  panye  beze 
raczy  mu  tho  Tszythko  dacz —  ezo  badze  uczyebye  ządacz  — 

i*  PieM  o  liaryi  Fanny  nawiedzenio. 

Moczne  bozkye  thayemnoiczy^o  mariey  yyelebnosczy — enesc^- 
yanzdiwó  ryerijr  wy^mye—yeft  naboszne  czy  (etyli)  •zmyeme— lacs 
thego  poszlnchicz. 

8  począthki  •zw3radia  proroczy^pjnszaly  yednye  y  wnocsy— kika 
by  tho  mogło  \ycty  —  bytha  panna  myala  myeczy  ^  tzbayycsyelyi 
iKwyadia. 

Myitnoyye  wpjTBzmye  badały— cso  proroczy  poyyadaly  —  3rM  yf 
w  figarach  yyddy-  duchem  aswyrnihym  ya  poasnaly  <-  matka  MWgt 
iiryata. 
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Od  yyka  w  radsye  possnaiui'-  bogi«m  octcatm  pnewegnaną  — 
by  tkego  sjraa  aathką  bj^la-^cioby  muthne  uczyenyU-^  adamowo 
plemya.  Repeticio. 

Nasywkanye  (iic  sjfdbaHMy  ooalmM)  thogo  nwjratha-^pnEen  owocs 
thwegor  sjrwotha^paniia  Tyelmy  krassna.  Yenus. 

A  naniiSBintkku  tzwego  csyalya  «-tliego  nabodse  (jm  J7«^ic,  od  Boga) 
sadala— by  ya  bog  płodem  nayyedzyl— pness  nya  wssyistkek  sswyaA 
▼yesselyl-ioacbym  (JoocAmui)  ssmutnego. 

Angyol  gabriel  knyey  poMlan—by  yey  thy  dary  w8Swyawtoval — 
■ztayemnycze  tsV3^adiey  troycze^  yen  ▼jrkapyl  ssYjratbe  oescse  — 
flScsyemnycBo  sBayewolyey. 

Aogyol  gdy  szya  yey  okazał-—  yyelka  radoscz  yey  poryedzyal  '- 
badzyesz  wiyehlye  azjma  myala  —matką  uwtgo  szbairyczye^  —ku 
Tyelkyey  radosczy.  Repeticio . 

Poazdrovyenye  gdy  yoy  daval--cziidiiye  szya  sznyą  yest  rotzma- 
Tyal — archaDyol  gabriel.  Yeraiui. 

« 

Szkarbn  boszkyey  glabokotczy— wyBzU  knaza  szgyey  czndaosczy 
nyedsy  kapląay  wwwyątosczy  —  myedcy  paimamy  Tecznoaczy  (wo 
cnoicif  w  *aenoi€i)^TOBz\a,  ku  obrzadn* 

P^Biia  badacz  yyelmy  mloda-^ymi  profzyla  otbo  boga— by  tkego 
sz3nia  mathka  była— czoby  chiysta  porodzyla— y  pamią  sootala*  Repe- 
tioŁo. 

Wczemn  azfyathii  badzye  ndotcs***  gdy  pisydaye  thea  yytlebay 
goscz— panna  wyelmy  kraszna.  ^ 

Nyelyakaysi^ra  (me  i^J  n^)  yiHB  maria--  myloic^  bozay  yesz 
pełna-  łaszke  bożą  obrządzona— duchem  azwjratbym  napolnyoiia— po* 
rodzyiz  szbavyczyeła. 

Biaria  dzyevycza  szmyemą  sztąła  yA  rozą  czynrona  —  Ijraldaszya 
(i^ktOf  uJ^kłm  ti^)  thego  poszdro,Tyenya— lioez  nyekczj^ala  myecz  po- 
sznanya— piemyenya  maazkego.  Repeticio. 

Szama  oszobye  nyeyyedzacz— ayosz  matlcą  bożą  iNidacz— przesz 
docha  szwyathego. 

Maria  myedzy  kwyathy  łcwyath—  szlneba  yey  dayą  wszysztek 
szyyadi  — szgyey  szławatliney  nabosznosczy  -sznlcay  ynyey  myłosczy — 
wszełky  yyemy  sżlnga  yoy.  Repeticio. 

A  ktho  thobye  szłuszlm  dawa— isyogyem  grzechom  othpnsth  mye- 
ya— y  yyeczną  koroną. 

Any  lylya  byalosczya— czynrona  roza  Icraiznoeczya^zamorszky 
kwjrath  tzwą  drogouczjra— >  any  nardoez  (i)  aswa  wonnosczya--  ma- 
lyey  szya  równą. 

(i)   a  HaiifD  p,  w.  fumfo  ptiiinu^  •  bIml 
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Mkmcie  ssyjrftti*  prmz  SRchodn  — 
oyebyeszkyey  szyyatlosczy.  Repeticin. 

Skamowt  ka  Tyecaney  wwyaciwuj!  -t- — kiimyici^^  y«gr 
czy— ot  korow  (chór4w)  aagyelaskych.  Eef«tkio. 

Gjnuz  ttatia  flswą  płoduotgyą  ^ogmmyat 
MMitwayikky  gyB»  pumy.  &epetici4>. 

Mayącz  panny  nczyeszse  slaiila  flBwgo  •kroayMijna 
obronyM^TY-^^aBBiariey  dzyeip^a*.  V««nu. 

Ksassna  yets  panna  ¥«csnoac9y-*  nqns  n^n  wwm^fey  w^Mn 
ttczyesz  czlovyeka  szmuthnego—  yen  zadi| 
Gza  flBwyaliiego.  Rep«ftioio. 

O  nmia  sofsa  yaszna^  nacn  bycs  thng #  ^Mtnt 
mylosczywą. 

W  mayem  roznmye  %adaldni--ytaky#8Z  wpywmye  ctyiMlem-^} 
dzy  pannamy  wyenisalem  —  zadney  gjnMy  iiy«flnlyclialev  -»  m] 
paaMMny  Ttecmaaezy*  Bcpetlaa. 

Nyenaas  nad  nya  zadney  gyney  —  pi— j  wlay  wyiaacjiy  my  — 
mydzy  [łak!)  wszeniy  pannamy. 

dyiedno  mylny  gyey  TyYdsBny^-riuUbyetK  v^yey  ■Mytajic  — 
n  p«ty  Utzkawey. 

MyBkrz  maczey  othobye  pjnze  -  wszemn  ludnkn  nczessy^ — hy  may 
klkobyt  nciHikaly-->iasvay«  krzyw^  porjndałyboaHl^r  fjUś  fy)  gyck 
rzecznycza*  Repeticio. 

O  wmakL  l^podioswywa*^  laoi^r  naa  byieą  myioweęymt^^ 


f.  Hymn  do  N.  Panny. 

Sdrowaaz  krolyewno  wyborną^  matka  nasza  myloazeitią —  ssba- 
wyenyiesz  lynczkye  szrządzyla— yzesz  boga  porodzyla^Cbrysta  iiaza> 
renszkyego. 

Szdrowa  thy  zywoih  sdotkosczy  —  wszyuYylaaz  Tyelkye  radca- 
czy— pełna  yegz  boazkyey  mylosczy — porodzflasz  przesz  bolyeaczy— 
Xpa  nazarenszkyego. 

Szdrowa  thy  nadzyeyo  nasza  ^  rayszka  roza  wsech  nakraasa  — > 
panyensztwn  nycz  nyezasskodzylasz— narodzyaz  kvyatb  y  porodsyn 
3[pa  nazarenszkyego. 

Szdrowa  my  kthobye  Yolamy-wiaydiko  pewnotcs  w  thobye  sa- 
my— grzeszny  szj^owye  ycwyny  —  racs  proszyei  sn  naaza  wyny  — 
xpa  nazarenszkyego. 


la? 


(«>Mif««»  iiMip«l9  4ya%«lMlbw«f om^  wtumy 
mm  ii0ikair«g«»xpa  nasareiunk^co. 

ANbPoiMk  AfM  natsa  f«e«iiiyeMi^gr»eiCttf eli  i^elka  spomoany- 
csa— 'szyyatfaey  troycze  mylossnycza  -  wszyaTyonacs  ^eil  tagyeamjr- 
cza^xpa  nazareiiBzkyego. 

Sadrowa  oczy  mylosczywe — obroczy  kiiam  lytosczyve— racz  Ty- 

< 

dzyecz  nasze  ndraczenye —  day  laszkaye  zlutowanye  —  xpa  nazaren- 
•zkyego. 

Szdrowa  yezuBa  mylego  —  ovocz  zyvotha  thwoyego  —  gyen  naa^ 
8zbavy  wszego  szlego— szradzy  {trtądif  uctyń)  boga  ła8zkayego-^xpa 
nazarenszkyego. 

Szdrovasz  panno  myloACzywa — wszythkych  grzeszi^rch  lyutosczy- 
wa— szlothkye  thwoye  wszpomynanye —  prósz  nam  grzechom  odpnsz- 
czenye— u  xpa  nazarenszkyego. 

Szdrowa  tky  gwyaszda  zamorszka— czeszarzownayesz  nyebyesz- 
ka— thy  nam  droga  ukaznyesz  ~  szama  nam  łaszka  zyskny esz— u  zpa 
nazarenszky  ego . 

Szdrowa  przethoszya  (prteto  ń^  dla  tego)  modlymy  —  pokornym 
szyerczem  prószymy — racz  bycz  przy  naszym  szkonan}^ — przyryedzy 
kn  szlynthowanyu— xpa  nazarenszkyego. 


^,  Hymn  do  Jezusa  Chrystusa. 


O  czyalo  boga  zyrego^ies*  xp«  nyebyeszkyego-^pnBymy  odnasiE 
posdrovyenye~nathczya  (nad  ci^^  ciebie)  g3^ego  boga  nye. 

Bog  eczecz  ythesz  szyn  yego^^^^rsoila  dncha  szw3natheg^«-^scze 
trae  bosztwa  gyednegti— boga  wtreyczy  gydynego. 

Poszdrwyeit  bacz  Jfan  i^e  -^  wszyaless  {w*ięteiy  czyalo  spanay 
etfyitey  -^sba^yeiiyesz  lyuezky^  opratyl  ^  panna  prty  yey  thczy  zo- 
0taf?yl. 

Poekwafy^B  (.i>bqdz  sKbatyczyela^  nasz  myły  e^knpyezyelii  *^ 
krzy«owass  scmyeMiMinaes  ssdMtwyl^szm^czy dyabeIszkyeyvybaTy& 

Kthobye  proroczy  Tolaly—  ysz  czyebye  Tydzyeci  zadały-^  a  my 
czyebye  }msz  yydzjrmy— pnetho  ktobye  dzysz  wołamy. 

Wythay  wyerne  bose  czyalo  —  yazaaąya  (iiei  sif )  nam  vydzyecz 
dało  — tak  yakosz  na  krzyzn  pryalo  {ufało)  —  yegdysz  tben  szwyath 


(t)   Takstrf  a-gftry,  •  p»* spoiga  PbiiOrwyon  tul  tifflis atplsiii i^ai,  ^wA  wy" 
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Sswyathą  krew  thvego  csyaU  •*-  yn^ewumatw^  csesei  wn^aia- 
ssmaiiey  puiyemstwa  chwalyebnye  -  ncsylefs  roolyacs  owycM^t 

Oczyscły  nasse  szunnjmye— w  thorem  esy  (w  ibf^rai  ct)ifcs^ 
brego  nye  —  sjrir  nass  pne  nasse  asbaYyesye  —  racs  dac  pncbn 
odpiuzcsenye.  Amen 

c.  W  Dzisujszir  poLszczTznE  i  pisowni  (tłomaczenie  ś.  p.  ŁoŁ 

Gołębiowskiego). 


aa,   T]e%ucia  iaiome  mmtki  ho$kUj  m  Wielki 

Postacliajcie  bracia  ,milil— Co  wam  objawia  ta  skrwawiona  giowi- 
Uslyszcie  mój  amutek — który  mi^  spotkał  w  wielld  piątek. 

Posaiuj  mnie  staiy,  mtody— Bom  przyszła  na  krwawe  gołf'i^ 
dnegom  tylko  syna  mi^a — ^A  i  tegom  postradała^ 

Smntek  d^zki  dotknął  mnie  biedną  niewiastę — Widząc  roikm- 
wiony  płód  mój  luby — Ciszka  ma  chwila  i  krwawa  godzina^PattiK 
na  niewiernego  sy  do  wina— Jak  bije  i  męczy  mego  ukochanego  Mp^ 

S3mku  miły  i  wybrany!  Podziel  z  matką  twoje  rany—  Wmkff 
cię  synu  luby  w  mćm  sercu  nosiła — I  tobie  wiernie  słuzj^a—Pnea^ 
do  matkil  bym  się  pocieszjia —  Bo  juz  odemnie  odchodziszi  ■oj«i>' 
dziejo  Bsila. 

Synku!  bym  cię  tu  niżej  miała -Nlecobym  ci  dopomagiJk— T«q> 
główka  wisi  krzywo  —  ja<5b3rm  ją  podparta  —  Krew  po  toMe  plyi*! 
ja<$bym  ją  otarła— Napoju  wołasz;  napojubym  ci  dała— Lecz  aie  nil! 
dosięgnąć  twego  świętego  ciała. 

O  aniele  Gabryelu!— -gdsiez  owo  twe  wesele!—  któregoś  m  ^ 
cywBl  tak  wiele!— Mówiąc  do  mnie:  panno  pełaaś  miłości!  Ajspc^ 
smutku  i  żałości!  Spróchniało  we  mnie  ciało  i  wssystkie  me  koid 

Proścież  Boga  wy  miłe  i  nadobne  n^aUd— By  tak  srogiego  loff  ■> 
dopuścił  na  wasze  dziatld- Jakiegom  ja  nieszczęśliwa  dziś  doczekali' 
na  swym  ulubionym,  na  swym  pięknym  synu— który  cierpi  męl^ii  a  ^ 
iadnój  winy  ^  Nie  mam,  ani  mied  będę  sjma  innego—  tylko  cieki*  i* 
krzyiu  rozpiętego* 

^3.  Pieśń  o  Króhw^'  niekioM. 

» 

Radośd  wam  opowiadam— I  nową  pieśś  składam- O  krótow^*'^ 
bios— Dla  Clirseścian  pociechy. 

Izajasz  prorok  nasz— Prsepowiedsiat  nam  bardzo  wczas—  OI|ii«i' 
nam  wielką  nulośd^Mówiąo:  pi^yjd^  do  wna  QwielU«qr  g«^ 
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NarodiUi  li^  z  diiewicy— W  IndskićJ  postaci^B^dsie  w  nim  itto- 
tae  bóstwo— Oa  odknpi  wasie  ubóstwo. 

Zbawił  nms  s  wislldej  in^*j>  —  Nie  mm  pieniądse  lionskie  —  Al« 
pnes  swą  krew  niewianą-^Od  mąk  ocalił  dnszf  winną. 

On  jest  pelikan  neczywistf-^wykapit  dnsae  sm^^^BoswoUt  swe 
Mtee  ro«kfwawid--<?kcłrf  dumie  smak  wybawia. 

To  co  prorok  powiedział—  Potćm  anioł  swimitowal—  H  ń^  miai 
Aaradzk$  pan*— Wybawłó  dasze  ze  złego  sam. 

On^  to  wybrał  niebios  dziewie)^  Ojciec  syn  i  Ihich  świ^-^  By 
sama  matką  byla^-rktóraby  Cbrystasa  urodziła. 

Do  Nazaretk  poselstwo  wyprawia  nmezywiste  bóstwo---  Jff  Ga* 
bryal  dziewicę  miwiedzit  zwiastował  poselstwo—  Pokornie  Ją  pozdro- 
wił—Mówii  z  nią  nader  nprzejmie— Zdrowaś  panno  miłoid— Porodzisz 
Chrystusa  w  radości. 

€slyszii  to  przykazanie— Trójcy  świftej  objawienier— Natychmiast 
ku  dziewicy— Skłonił  swe  oblicze. 

Pizyjm-^yna  bosego— Otwórz  (bramy!)  serca  tn^ojaco— Będziesz 
jgo  nosić  w  radości  ^Porodzisz  bez  boleści. 

Cesarzownaś  niebieska-*  Chrześcian  pociecha-*  Lud  cały  uwese- 
lisz  —  Dziewictwa  twemu  nie  zrządzisz  uszczerbku. 

Rzekła  do  niego  Marya*  Tenu  się  dziwąję— Jakie  ja  syna  mogę 
niieóf  o  męsu  nie  chcę  wa/edzied. 

Anioł  jej  odpowiedział:.  Zaniechaj  tej.  myśli  pani— Duch  święty  cię 
nawiedzi— On  to  wszystko  zrządzi 

Marya  do  niego  sit^  odezwała—  Dzięki  eaytd%  Bogn  memn^  Gdy 
wola  to  Jego--'  Uezyaió  we  mnie  end  taki^ Przeciw  biegowi  pnyrodzo- 
nemn  -  Dla  zbawienia  ludzkiego  —  Bóg  przez  swe  enda^-nde  ehee  zguby 
ziago  ludu* 

To^  umyślił  w  wieoznośa*-  Wybawiś  lud  swóf  od  Mości--  DUŚ 
tego  dokonywa "  Mnie  ku  tobie  w  poselstwie  zsyła—  Nie  chdśj  tego 
•dmawia^-*-  Ty  masz  hyó  matką  Boga—  Nie  odejmuj  ludowi  zbawie- 
bIa— Pnywiedś  go  owszem  do  skutku. 

Nie  człowieczeństwo  to  będzie—  Duch  8.  ciebie  osiędzie*^  ŚwUi- 
tlośd  biiaa  to  spsuwi—  Ciebie  picy'  twój  czystośel  pososlawi. 

Tego  ci  przykład  dam— Jak  mi  Bóg  przykazał  sam.  Oto  E1xbietk 
brcemienna  synem — Ś.  Jana  urodzi  « 

Bezdzietna  poczęta— Że  Bogu  uwierzyło— Co  u  ludzi  niepodobna— 
I]  Boga  łacno  by<$  moie—  Wybrał  dę  Bóg  dziewico—  Sfkłóń  głowę 
tvoJę—  Podziękuj  mn  z  dobrocią—  Ukród  faidzkie  cierpienia. 

DODAT.  17 
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Początek  pieśni  t^BH^iilt  mśtf  «Htti«)ittr  ^^*m 

Śpiewajmy  ją  weaoto-*  IH^  ^  <ilqi  tk^^meęm  iMftele**  I  v  laMlJ 
^en^  4iP9r^er«e  ^i^  lut  B091  wMi^. 

Koniec  tęg0  ^Ąfh/wwakf^iB^  tetaUifo  jiliH  BJunij. 

9d.  PuiA  o  Maryi  Panny  nawieizeniu 

«MiAkiel»i»fie  tajenrnioe-^o  iriełetmroMMati^-^ittfnytlmściiś 
Btwo  z  pewnością— Nabożne  kniiiej  niezndernie—Racs  tegopeilodhaŁ 

<NI  p«yćki((flea  śwtata  prorocy -fkafi  w«  dule  i  wnocy— 9A  V^ 
byd  mogto— By  ta  panna  ntie^  wiała -zbawiciela  śwista. 

Miitiase  ^  pMdiie  baflaii-^€o  prorocy  powiaddB—  II  ją  pod  fi^ 
rami  ujrzeli— Darem  Ducha  Ś.  ją  poznkli  *  Matką  Świata  wAi^o. 

tr  yadcte  fnlebieaki^  d«  wte^6w  poznamu-l^awlcą  Boga  dją 
przeżegnana—  Ażeby  jego  syna  matką  bylii—  I  Bmiittie  pocieizyll- 
M«Diove  .płoamąii  l^wtóitmm. 

Na  MBlawo  to^o  iHriata  «**  l^nwz  «mc  «wsf  •  i^Hrota  -^  Mai 
iMMtte  «itod«iara.'—  HWms. 

Dla  nas  w  smntku  swego  ciata— Tego  od  Boga  ządata  -^fBf  jąii| 
liliom:  ohdrtrT^it  ■  ft»da<iiią  Wariat  cBif  Mcwwaiil     I  l^aujuai  itn* 

Alitdt  -iMryal  «k}  ttiiy  «rysfeiai^-^  j^  t,  iaaką  swIaatoiMi^il^ 
jemnicy  Trójcy  Świętej—  Co  wykupiła  c^e^  św^g|ydi^^»^cfeMV9^ 

Aniot^^ąf  9ią  idMsti- Wioiką  radośd  H  ^apmnMziiil  «*- BfdriiK 
wkr^fae  ||fiia  miiO^  -Matki|  ZbawicieU  swągo  zoslaoieaz— kv  wtelkig 
radości.  Powtórzenie. 

QĄy  m  to  ^ozdrowiei^e  dawat—  P«eoudme  ;c  ni^  roiaaaiBii " 
Arcbaniot  /QabryeL   IFter^s. 

Z  skarbca  boskie  n^drości—Wyitąpitą  kraa»  ją}  jm^katści^f*' 
mifdzy  kapłanami  w  świętości— Między  dziewicami  w  zacności-  ^i*- 
ślą  ku  temu  obrzędowi. 


syna  matką  bjHbt— Coby  Chryrtiuą  porodsila— I  Tni!fnlwnftin||   Uwii 
rx<iite. 

Śiviata  catemu  b^yie  ra4M<^C3dy  in^b^d^ie  ten  wielebny  fońó-^ 
O  Panno  wielce  nadobna. 

Mat  mgM  iit  JM  mmr^HnmśH  baMp  hatedipHBhi^^lniajiJioga 
opatrłowih  jiamphawi  śnriig^m  iiapdtailNHfc--  llaMiW  niwiighiii 

Wiry*  MlMróa;  ]Mi)MlNi:«*^MniiMadhi  iic'  Jak  r^ar*-  aHknfOyto 
ją  to  fUBMiNwrffiifl^^-Mteckgiila  laiad  alhw^tiii  'giMKici*Mi|airfc»ii  n  ■ 

I     jP#aiHifaiNVltf»4 


I  M^TjTB,  pomiędsy  kwiatami  kwiat—  Czeió  jej  odłt^l»  ealy*  tfadat  .^ 

I     PnEa»  iKMm»  dtf  nAei^  nakiaiMallROi-  PaartJwj  >t  aiiiditdb^^  WMfelU 

singM  urianor  jny*  JBi#<>tfi<M«a» 

A  kto  tolńe  cześd  oddaje  -*  Temn  grzechy  jego  odpnB»matt^  •«««i 

I  wWfiriitą  paaywka  koran^* 
^  Aii^  llUa.  blntaMąi^aaii  krMtfu  r^ifca^  pi)l4aaMi|^  kwaafc  iifaiiif 

swą  drogOJŚcią^Aai  szpikanard  swą  wonnością— Z Maiyą  nhj  niilipiiwni 
I  ft  aMi»k4«r  pimnia^  v^ii4^ii-i  aabą. Aidlo*'  al9Ma^^ ttMtoai jksne 

Ł  mn  zmhośmęśio  niidtr^CNIAAy;  {m^MuJątir  ^^^  i«Ma|l|idti--i  Mv^ 

ttości  niebieskiej.  PowłórgenU.  i 

ajiMikWi.  Mnmt^mmm 

Juz  Marya  swą  płodnością—  ogarniona  swą  pj 
8U|Jr  nMi  wąąy^tkia  4«imi««<  J^»y»l>ja<tfs, 

]IWyvi.  pwig^  aa^Mioa  stania  swrefifc  o1Wmw»   Swągm  iOifamę^mfitk^' 
lyi  dziewicy.  Wienz. 

GztoirtplcA  <«ra»lpn0f«^'<^  Qn.pagai».iitfdaie^it«to-  ofallMe-^-  OMfea^ 
święte.  Powiór%em€. 

W  myśli  mśj  badałem— I  w  piśmie  czytałem*  Pomi^pla^  ftmmt^ 

Nie  masz  nad  nią  zadnśj  innćj— panny  tab 
wsiystkiemi  dziewicami. 

Uwielbią}  tylko  J^J  nąwie4^enią-«A  <nąif|«ifsrw  nićj  pocieszenie  - 
1}  tśii  panny  Uskawśj 

Mistrz  Matens^  o  tobie  pisze-Hln  {ociąeh^  lvidn.«atci(jir-i;|l  si|  do 
'  Ji^  S^e  Kizywdy  ojgowiadiOi—  Aoi  t^  ich:  ^^i^^^iyrłnfMftu 


'IS» 


V 

Początek  pieiiiii  .Atpf^iili  £tmM  «ulMter  ^^w^-^mt 

Śpiewajmy  ją  wesoi^^  Bęiś  <ir  ail^j  dblttfeig*  mĄekn^  i  V  Mi 

Koniec  teff»  siljpfiffriwiti    «l»t  teifinijiffo 

.  Ji;«9  ^  M4«le  Ifś0w«l^  irfte  iAmIkid  fOiAe^  tade  M 
^>cf  witi4p#r«owitte#iA»<-ChM|s<*«cirf^i»firiet^ 

'  *99.  jPV«f  ^  o  miaryt  Fsiiiiy  ]iatr»e2f mv 

<9UMlde  B^e  tajemniee^o  trlełebtfoMlIttiyi  — 1Vf ercy  tikttdaB- 
stwo  s  pewnością—Nabożne  ku  niej  nlemdernle— lUcs  tego  ptfrisAi^ 

<NI  pi/cfc^tka  tfiHata  prorocy  -f^ariti  w«  Oide  i  wnocy— M  i^i* 
byd  mo^o— By  ta  pcnna  iitie«Siniate-%b«wiciela  świata. 

%nit»e  w  piifmie  baflafi— Co  prorocy  powla^dB^  II  ją  pod  fi(» 
rami  ujrzeli— Darem  Ducha  Ś.  ją  poznkll  -  Matką  świttta  tsdftf^ 

tr  radzie  fnlebłeaki^  dA  MftielÓw  poznana*— Ihnrwlcą  Ai^  Cjft 
przezeipiana —  Aseby  jego  syna  matką  tyła—  I  smutne  podenyb" 


Ma  moBimim  toflpo  -Intela  ««-  i^ttKz  *mmme  itW9§9  ńywatt^^ff^ 
^iMte  «itod«iva.*^  H^mms. 

Dla  nas  w  smutku  swego  cidta— Tego  od  Boga  sądata  -•iBf  jąM 
likif  en  *b4*z|4-^  tacek  nią  4wri%t  cal/  tMnraaołit     1  iMolutott  ^ 

Anieli  -CMly*!  «k}  aiśj  4ryalw^-A^  ^ąf  tątaaką  uińuMmi^^ 
jemnicy  Trójcy  Świętej—  Co  wyknpllo  of^św 

Anioł  «p^  dkf  idi*Ml->  Wielką  radośd  $4  ^tapaii*ifci<l  *• 
wkróliee  «j^a  miał»  -Matką  Zbawiciela  iw<^o  zoslioieas— Jen  wńM 
radości.  Powtórzenie, 

QĄy  jej  to  pozdrowiei^e  dawał —  Pocedudnie  z  nią  rocmaiśii'' 
Arckaniol  /Gabryel.   Wiern. 

Z  skarbcu  bosHięj  mądrości— Wy ttąpita  krasa  J^  |AfkB#ści-*P'' 
między  kapłanami  w  świętości—  Między  dziewicami  w  sacaośd—  ^ 
zU  ku  temu  obrzędowi. 


lyn  matki^  bj^— Cobf  Chiystiuą  porodrila^l  Tnntifcirpiftiiią    Hwftf 

^wktD  calemn  b^d|(i«  rad^śi^Oil);  ^i^b^ifaiie  ten  wielebny  goś^— 
)  Pamio  wielce  nadobna. 

Nit  M6Ś  alt  jwl  lfa0^  nilMlt  bM^ 
ipatnomimJRtariiiai.  <iiriii»m  iiapathilwfc~.lB<riigtot  ataMcMt. 

Iteyu^  d«lOTri«ii,  iwikattigi    Uwiiifcihifc  ii^  lik  rMiir^  aMHM^o 
I  to  fmlifmkmś9^mm  r hfitfn  rrrf -iTiatliiii    iriiniiiiiiilirtt«ii|iitiii    1 

aaM  a  Mblfrttie  wMk«i|Cr^  A  |<fe^AąJhiyt  fa|^ch.  ytswIlMlia  Ar 
MąrytL  pomiędzy  kwiatami  kwiat—  C%eM  Jej  odRk^to-  ctti^  teiafr  «*4v 
»««,  ^«alKI»  dtf  Ml»nafcadHńatlRO>-  ^Midnij  |%milttśdb«M«  WbifelU 

A  kto  tobie  emeńó  oddaje  —  Temn  grzechy  Jego  odpnszowa^  '•^ 
wwkftm%%  pa^jdk^  kormi()^; 

ą  drogolścią— Ani  szpikanard  swą  wonnością— Z  Mary ą  iliu  nliiapii— 1 
Sk  «iAMcó«  p^raMb  v3Mft«tt-ft  mńią^dbańom  aloHat^afeMtoai jksne 

ści  niebieskiej.  Powtórzenie. 
Juk  IMarya  swą  piodnoifcią— ogatniona  swą  pi|lingśift|     ffHuniii 

Afąją^  P^HngŁ  wi4Miia  ttupi^  sHrefor  obum^Swi^iK  ^irai^»Miur 

dziewicy.  Wierez, 

^lilMia.  strapi^nni*^^  Qn.pnig«i».^daie^it«to  odbteze  -»i  OUfal^ 
{te.  PottiórzeiUe. 

a  tftiMW  i^r^  iMlim-^«MM»by44ll9»f  dmatś  iMMini^taHNhilto. 


W  mylili  mćj  badałem— I  w  piiimie  czytałem—  rnmip|B|i 

me  maaz  nad  nią  żadnej  innćj- panny  tab 
rfftkiemi  dziewicami. 

Uwielbiaj  tylko  JćJ  nąwied^enie-^A  mąi^^lfsrw  niej  pocieszenie  - 
f  pauiny  iaskawój 

ilistn  Matei|s;E  .0  toUe  pisze-Dl|i  ^ociąchj^  ln4ll.«ale(|ftn-9|||  fli)  do 
b  ^uet^kalT—  SWe  Ki:;cywdy  ofiowiadiOi-*  Boi  ą^  ick  on^ioiiariafaii. 


1» 

dinnitaką.  Am^. 

Sdro^nii  Królewna  irybmia«> -Matko  nana  «iilMieraa— SbawMd 
Indzkie  nsądsBa— 2eś  Boga  nradsila— Chtyitiiaa  nttaniaiikiega. 

Zdrowaś  «7  i^ywaeie  ttodkoM  -  Objawiłaś  wMe  ndaśd-4»ebii 
hoM^i  nłldści—PoTodsiliiśbeK  boleści  ^CbryBtma  aiwamśłlrt^. 

Zdrowaś  ty  nadziejo  nasza— Rajska  różo,  ze  wszecb  najpfiflilł 
asa-^^lMewietwaś  weale  nie  nsakodsita^Wydaji|c  kwiat  i  rodząc  Ckj- 
Otosa  nazara^kiego* 

«MrowaśI  do  ciebie  woluty  -^  Ctiią  nftiośd  w  tobie  pokladanf  * 
Grzeszni  Ewy  synowie— Racz  blag^ad  aa  nasze  winy — ChrysCoHi  w» 
nu&akiego. 

Zdrowaśl  wybaw  nas  z  tego  padółn— Byśmy  nie  ngln^tt  posyeli- 
Wyzwól  nas  z  diabebkiś|  mocy—  Ukąś  nam  iaakawngo—  Chrfśm 
nannkóakiego. 

Zdrowaś  ty  or^wnicAo  nasaa^  Ctaeaanydi  wielka  pOBOcy- 
ńwiflój  Trójey  upodobana—  Objawionaś  tajozmica^  Cbryztasa  n» 
raóskiego.      .    , 

.  Zdrowaśl  twe  oecy  miłościwe  —  Obró^  kn.  nam  litościwe—  ta 
njrzed  nasze  ndr^czenie— Wyjednaj  nam  łaskawe  zlitowanie— (a)  Clif* 
itnia  aazaraóaidego* 

Zdrowaśl  Jezusa  miłego—  Owoe  śywota  twojego  -  który  ntf  ^ 
wit' od  wazego  zł^o--Zrai|dś  nam  bogiem  łazkawym-Chiystam  » 
Zarańskiego. 

Zdrowaś  panno  miłościwa  -  Ma  wszystkich  grzesznych  litośchn' 
Słodkie  twe  wspomnienie  *—  Uproś  nam  grzechów  odpnszczezie  -^ 
U  Chrystusa  nazaraóskiego. 

Zdrowaś  ty  gwiazdo  samoiaka—  CeearzowMuf  ty  nIeUedn-  Tf 
nam  drogę  ukazujesz—  Sama  dla  nas  łaskę  pozyskiąfesz—  U  Ckryśm 


Zdrowaśl  przeto  do  Ciebie  aię  aMHllinqr— Pakomóm  zen»m  fnd' 
my— Racz  by^  przy  naszóm  skonaniu—  Przywiedś  ku  stttowaahr*' 
Ghiystnza  nitarairirfego. 

£]»•  Hifmn  do  Jeinutt  Ckryihuu. 

O  ciafo  Boga  lywego -Jezusa  Chrystusa  Pana  niebios  Pnyja  •* 
Mur  pozdrowienie— (Wszak)  nad  ciebie  Innego  Boga  nie 


1S» 

Btwa,  jednego— Boga  w  Trójcy  jedynego. 

Pozdrowion  Hefiż  Jeiu  Chryste — Wziąłeś  ciato  s  panny  czystej— 
Zbawleaiel  ty  lodslie  i^ihawit^Pann^  pny  j^j  niewinnoM  zostawft. 

.    H^  podunaon  abawietolK  -Nasz  w$iiy  ^dkwgkdęk^  lGDi|ritt#ii 
ifliiercią  nas  zbawit  -  Z  mocy  diabelskiej  wybawit. 

Do  ciebie  prorocy  wotali  —  Gdyż  ciebie  widzied  żądali  —  A  my 
ciebie  juz  widzimy  -  Przeto  ci^  dzii  'wzjrwamy. 

Witaj  istotne  Boże  dido— iześ  się  nam  widzied  dato—  Tak  Jakoi 
na  knjrzn  ufato  *  Gdyś  ten  <wiat  z  niewoU  wybawiało. 

Świctaicrew  twojego  ciała — Zwyci^zką  cześ<5  otnĘymala-**Z  dziewi- 
ctwa Bfaiyi  (zrodzony)  chwalebnie—  Raczyłeś  się  w  niej  rozlad  samo- 
wolnie. 

Oe%yi6  nasze  somnienie— W  którym  nic  nie  masz  dobrego— Utrzy- 
.mni  nas  na  nasze  zbtiwienie  — Bmzi  nam  dad  graeoMw  odpuszczenie. 
Amen. 


29.— 31-  R.  1401.  Sandomiraanina  pieśni  i  diląje 

^wiersiem  opowiadane. 

,,Cantica  (ytina  et  uUUm  de  vn  y^rbis  Gliristi,  que  ia 
cnice  morlendo  pertnilt,  et  de  doctrinls  elus  ąnas  nobis  reD- 
qait,  nec  non  de  testamento  soo  ac  de  lusoribw  tasserum, 
(sic)  de  latronibne  et  al|)e  maleficify  ^ui  spiHaat  Christom 
de  tanicis- suid,  cmn  nno  exempIo  terribilf,  quod  In  Budzyń 
oni  contingit  (sic)."  Tak  stato  w  ręlcopiśle  na  wstępie  do 
tych  wierszy,  ktdre  pieśnią  „o  Kosterach"  nowy  otwierają 
widolL  poezyi  poblciej.  Czesi  opiewali  joł  w  XIV'  wlelca 
i  nstpn.  wierszem  nadprzyrodzone  wypadki,  straszliwe 
przygody  1 1.  p.  pnedstawiąiąc  ^^bdj  dnsy  s  ciaf em  i  t.  d. 
(1).  Polacy  w  XY  Mlekn  wchodząf;  w  ich  ślady,  opisywali 
podobne  zdarzenia,  czego  pierwsj^y  iMnykład.dąje  ten  rę- 

(1)  ffflcAiraąf  JufMU  Uirt.  91.  ALU.Jb.9Q,  1H.B9. 


37  cotoię,  a  która  przedattowia  rcunowę  gnesuii&a  zSo- 
gieiiu  PodtkMga  ro4«uttii,  tarary  nr  ^ViłaHtr  v 
zi  cb«MblbrM»  Msayn,  niel^  w  ntefi  epoMlmledir 
rżeń  i  uniesień  aaw^kll*  Czesi 

v)  TKKST. 

a.  Pie^  w  której  wyśpiewane  9%is}ow9,^przQK>Chrja(n9a, 

ostatecznie  ńa  krzyśo. 


Slową  yego  pamyąthayiiiy 

Kthore  na  knysu  yest  mowil  * 

Nam  ije  na  przyelad  zostawił 

Sbouitur  TKRBCM  pbimcm;  Pater  ignoice  eii  n.  q.f.  (1). 

W  p3rnchem  slowye  tham  szą  (tak)  modlji 
Boga  occzą  szw4gv  pfloaifeyl 
Zą  nyeprzyaczelmy.  zwogijmij 

Tham  nauka  ni(m  yestk  wijdal 
By  brsczezyr  kMdf  odpitfczat 
<li(tm  auftrmąoiii^  51  ski  asytą^zb 
Ąy  wnijewzedl  WR^kyelo^  myaMifje 

* 

Wtbore  fzlowo.  tąm  ^cziUKt^wil 
Gdy  go  lothr  o  laszką  proMzyl 
.    Zlipnrwd^  thbez '  tfItiMJo.  po^wijMi 

Mjeaiaal0  mai  iamimm 
W  Them  nanką  Chrystna  nam  dal 
By  sadągr  aJtaa*^  nyerotz|Mosar  ^  * 


(1)    ^^*fl  tm^m^^^mm^ąM^m^^ 
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Ale  uhy  w  bodie  dnffal 

Za  sswe  gnechi  pokuthowal  (Ver9u$  (i)) 


Zasimocsoną  maihką  rwqgija 
W  tneczem  szlowye  poczyess^yl  gya 
My^tho  sżijebije  Jana  fyey  dal. 
Aby  gija  tKamo  opatrzal  (Ferncf) 

• 

My  afes  Ąama^  ««i0RS)r  f;4ą  ^n^eByiad 
Tak  Sijnieon  prorokował  (WertuM) 

Schjrmop  ij  dzewkąm  przykład  dal 
Gdy  zwey  maibką  nlj/sz^omnyal 
By  szwa  ina£hką  occzyą  czczijly 
ZawszdiJ  gijm  dobtze  czijntjly  cFertl^) 

*   *    * 


W  iTWM<li<ai  Mlen^re  pm^ftK  gdy  śuM 
ProMzyl  oczczą  za  grzesznij  wijek 
By  Indzo^  mśjfibo  DdtewMJl 
Kthore  byl  Mtem  <z«tkw«nyl  <^M^ą2f^ 


I*  Ile 


Dokonało  szą  tham  jnowił 
Pijąnilie  szłowo  gdij  przemówił 
Dokonaloszą  szbaw^eni^je 
Dyabla  y  ^ekk  awalcze»ye  (Vsr$mi 

£!onmmm9tum  €$ł  (^. 


(i)    Wrrasm  tfm  otlom^  .pfs^fpwf^iu  fcKytalailu^  i«  vA«n  obji^  trttfć  ił^w 
GkfyihiMf  i  !•  B«itcpB«  witnse  lą  dalisjm  dągima  »owj jegm. 

(2)    Caylka  w  '^saaltt,  ^owtimo  być  ta  Krote^t  yty  ifn/,  ta  Króla  iej  daUi. 

(I)    Powiaicn  był  pncpiiywacs  umititik.  tm  wyns  na  csale  iwrotU,  jako  ■«- 

^  W. 

(4)    Tai  taMa  awaga  aawlia  ilf  tu,  gdyl  I  ta  wyiasy  lą  ilby  aapiioa  swiotkL 


las 


8so«the  ilowo  i  usA  wypwciyi 
Bose  cseBnu»in7ą  opnscsyl 
Tusz  raczf  dacz  xpomozeiiije 
Nije  daij  daley  nąmączeiiye 

Deut  ieuM  meiu  fumrt  wu  iertUęmiaii. 

Nąm  nauką  w  them  szlowije  dal 

By  aą  do  B^ęą  ncsekal' 

W  schftlki  calow^ek  wpotnelMieh  w  swyck 

NU0  do  cząrowsUos  ynsekliath^Dh 

Sboditdb  OŁTmini  ysuuii:  Im  wuunu  tum$  eom.  a. 


Gdy  nąsch  Jeans  yusz  umyeral 
Testamenth'  tam  krasznij  dzalal 
Szwa  duszą  o  czcza  poleczal 
NijkodemowiJ  czijalo  dal 

fi.  Pieśń  w  którćj  wyńpiewano  o  czón  Chrystnff  rozponądaS 
aa  knyia  (TlBSTAifsiiTnH  Ghrisiaa  6cK). 

Kosczijol  poloeitjl  Pijotrow^ 
A  waiklrą  — wmąyą  Janow^ 
Kątkom  odzonije  szwogye  dal 
Jodasck.  pyeklo  tkesz  otndjmml. 

y.  Pieśń  o  Kosterach  i  innych  złych  ludziach  (Dx  małkiticd). 

Kosthyrowe  a  lothrowe 
Zkoljeze  zlodzegije  kathowije 
Caczycz  (1)  ktysthuszą  szuknjjey  Inplją 
Za  Bzwe  grzech!  fijeklo  kupiją  (Femif) 

Baeaeaije  pnyldad  kostidrowije 
Nąpyschczye  gij  dzysz  wzweij  glowije. 

(1)  ZŁai,€it». 
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S*  Pieśń  o  Btrasinyiii  W7padka,1(tór7  się  gratisowi  pewMoni  wjdanyt 

w  Bildsie  na  Węgrach  (Ezemplum  terribile  vicle.  Poteat  eantari  iate 

eantio  aicot  cantica  de  aancto  Nicolao,  ^d  cantica  de  X  preoaptiay  ant 

Bicat  cantica  de  saocla  Barbara,  et  aliie  mnltii  notie.) 

Dwą  kostarse  wągrseck  byUJ 
W  bnds^nJlią  esobą  giJgraUJ. 

W  boae  gijnlj^  ijedea  gijgral 
TbcB  csij  tnrfjcsko  ^eet  pnieg^te>^t 
DragiJ  w  gijmiją  djrablą  ytńh  grał 
Ną  brącsłje  (1)  irscbijcąko  pozytakaL 

• 

Thaai  asą  ną  begą  YOSBayewal  (aa  rtigkHmMi) 
Na  camijnthars  tamo  pobijezal, 
Kanljei^Jia  ną  obraz  caysakal 
Boiije  rąay  ijestk  odaąwyaL  (Ver$m) 

Tham  gij  dyably  pochwicsijUj 
Ną  powijethrzu  podnofsiijli^ 
Thrzewa  sznyego  Wj^traaczijliJ 
Dnschą  az  czyalem  w  pyeklo  wzijalj. 

* 

Zly  tho  czijnek  koftbyrze  acl^adl  (t^MM^  tpeflwf ) 
GdiJ  po  asebi  do  pyekla  wpadł 
Nije  pomogą  mu  U  di^gU  (iruŚMg) 
Yoas  tbam  w  piekle  smolą  piJgUe. 

Tbego  pijekla  nasz  nchowąij 

yf  lasczije  szwogijeij  nasz  zachowaij 

Jesu  przesz  thwe  timaczenije 

Racz  nąm  dobre  dacz  zkonanije  (Amen)* 

e.  Westchnienie  do  Boga,  by,  odwróciwszy  nieszczęścia  od  Polski, 
spuścił  je  na  Tatarów,  Turków,  Wołochów  i  pogso. 

MamJ  wssycsi)  ktbemn  ssą  dsyss  bracs 
BiszmiJ  mogli  laszką  u  boga  ayskaes 

(l)    VrMl«. 
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gyą  oąm  mijlij  Chiyite  dacs 
O  thveij  milosczij  daij  spijew»cx 
Thwego  gnijewn  nye  day  daleij  pOBDacB 

l^hen  tkwolj  gnljew  mcliicsko  •diwonieaij« 
M  dawnijeh  ialli  ij  gifeiMSlJe  nijnlje 
Poznało  gij  Chryste  miJliJ 
Ale  wijąncsełj  kr>e«eil}aaif 
Kthonij  csłJeMJe  wy«4e  iromn^eYslij 

Yu8«  $U4tm,  ijuM  cz^sthynt  morett 

Ynss  draptie«zthwem  yuss  sdrącseayot 

• 

Na  osiathku  krwyą  rocslMiiJM 

Nije  kan  boże  potapijenijm 

toMJUj  «M(  ud  thwfn  saduraizMąjm. 


A  wYchakoszmy  ńkwogyt  stfrorseaSJe 

Thwocfje  dząlo  iJ  thwe  cidknptjenye 

Nije  daij  iiąsz  na  potzmyewaiiije, 

Ale  daij  nąm  na  T^nwifenije  (iohre  pow^dzgmU) 

A  thweij  iaflzkij  othrzijmanije. 

SloBznije  Chryste  na  nasz  szą  gnąiewasz 
Wigtii^m^  <hw<g»i  aaaz  giSMiiych  tads^  oUesnaM 
W  ppganMEką  oaM  raka  4awMcłi 
Dla  gfveoh«w  jufftydi  nl^cz  n^edbass 
W  sthaMli  wijwse  nass  doazwifąesass. 

Wyieij  thwoij  gnijenr  yusz  ną  Tatary 

Thurki  Walachi  y  Poganjj 

Kthorzij  nu  thwą  dobrocz  nijcz  ne  dbaiją 

Chwali  thwogijeij  nijesznaiją 

W  nąszeij  szą  krwij  omijwagy^. 

Dawnocz  pan  Bog  zle  ludzi j  karze 

NWMC^lhe  p^zM  ii  koflterse 

KthMe  Baijdae  wnaothky  wfjcrae 

Tltycz  przed  czaszem  szwymtha  bijene 

RiadkJ  przijdzije  kzwoJJeij  mijerze  (ii0  tydci  Atf). 
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C*  Ważniejsze  zdarzenm,  a  mianowicie  te  które  w  Saii<!ominni 

od  r.  1241.  do  M(j4.  jaAsły* 

Scheicz  Xfth  tl4{tss«iicx  %Ęg^pt% 
2ydow  g^emy  obijeciecząiiey  (tak)  iKyszlo 
Krom  dsathek  wdów  thainos  supeloą 
Nljepnij^zly  krom  dwu  Tofae  a  Kalejf^k 
Wschyczkj  pobijl  nyebeszkj  leph  (lew) 

• 

W  ftsi|domyn%  ono  8z%  tikesK  stkalo 
Przesz  Thatar^  plaezlijwe  d^alo: 
Thak  k&dzij  wijelije  pobijl^. 
Wijszla  tmpij  zaatawijUj 
Dzadkij  z  krwiją  po  wodze  plynalij. 

a 

Pi^iolbr  z  Ktapei^  w  tkam  tmątB  wtmotAą  bSJl 
Kxąndz  Boltsala^  w  8fs%dajriUm|rv  gU  zaithawijl 
8zam  do  SchiJnidB%  aasekaaWf  Ybf  1 
S&starantą  «aą  tam  «ij0br/»ii^ 
W  pokogijii  gród  thatarom  zpusczyl  Ver$m, 

« 

Z  kąaonąjkyem  Bo4ząth% 

Drekan  pOMzedł  do  Raijm^ 

Prze  edf iislhij  sząm  <hi|m  z.f^Gfflemy«lp«pijeaą  aandacz 

By  ma  odp^tfaij  tacaijL  dacs 

Zkazonijch  koczijolow  (tak)  poprawacz. 

* 

BoatAuiiw  papljeaz  myły 

Placzliwij  proflzbamij  zklonijonij 

Wijelkłje  odpiuthij  tham  gijm  ijesth  dal 

Telije  dnij  do  roką  bijwa 

Thele  lath  Szandomijrz  odpuHow  m^cwa. 
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ff.  Wartehoieiiie  do  Boga  cs7iii't6Q  którj  wjśgmmiŁ  te  pMu 

Tka  lathąd  bacsezlje 
Tseccthak  dawno 
Rosslewągija  krew  Inczką  mamo 
Alecs  diijscką  wijanezeij  pewno 
Bo  gnescką  ijnsz  Indze  bano 
Pneiho  ye  karze  bog  ijawno.  VemiM 

*  * 

PolepznilJ  szą  ymz  kizesczijąnij 
Podzmij  z  kristem  na  thij  tlio  poganij 
Mąka  bożą  wzpomijnągijancz 
Tego  szwijadiych  thesz  wzijwagijancz 
Poddaczye  (1)  JesUB  w  n%scba  mocz.  Venu$ 

*  * 

* 

Pnothkow  nąechyck  masznoicz  (1)  wspoMUenmąf 

KńysK  wlocBałJą  bożą  wjEwem  szerczyn  ndjciJmJj 

Jera  zmljlotj  szą  zpijewaijmij 

K  MarielJ  izą  nczekaijmij 

Grzechy  ij  sloscztj  opnscziijrmij.  Fernu 

*  ♦ 

(3)  Wijerzijcz  (tak;  pan  Bog  na  szwogi  je  slngy 
SzkarawMriJ  dacz  (4)  nąm  pokoy  dlngij 
Czderdzeszczy  laUi  zijdij  karał 
Obijecsąną  g^m  z^emiją  fdodaj  M,  imł) 
Ale  nąm  wyeezną  obijeczal.  Vemu 

*  * 

O  thą  zijemiją  Jesusze  mijm 
•     Wzyczczij  thweij  mijlosczy  proszijmij» 

(1)    u  poidtU  Je,  csyU  potUa  ich . 

(1)    wtąin^ii,  Bfitwo. 

(I)    up«wBei  mąfrMjfi,  tojett  w^nyćraesy. 


Hi 

Da^  tlm  silmene  poisljdleiiije 
Pnq  umf  Jerci^  dobre  skonąiiije 
-  Mf ul«<i w  tfcweg#  4to>tai^ą|CTdJe. 

■    » 

TheB  kthonj  tiią  pjyomkąljestk^lMUlf 

Ku  cBcsij  chwale  thweij  Chiyite  g^ą  wijlosijl 

Daij  mu  abij  w  krolesthwe  thwem  hyl 

Bocs  byi  iikwofg^jm  kapłanem 

Ną  oftkathkn  necs  wadiijaMnsJJ  anwn. 

« 

i9».  Wal^JMd  aadącseiiia  Mro  .9Uakj  w  Jerosolimiei  Bsjniie  i  Troi.  , 

JeraBalem,  Rzijm  ij  Troiją 
imeUcsiJe  na  panijąciy  wsch^csij  giją 
Tham  krew  roazl^no  ophUą  {0lifitą) 
Szesscznaacsije  Krolow  zabijtho 
O  Heleną  frigerką  prsekJanthą. 


CsocB  ndnd  <tak)  lUJ  Kroi  Hanybal 

W  Rsijniie  thaką  wijelką  krew  yeek  prMląl 

Tny  kadsy  i  piJeffcseaoBow  nabyi 

By  ara  byl  Bo|^  nijepmekasljl 

Wsddjtbklj  bij  bijl  BsijnUąniJ  pob^l. 

i.  Uwaga  pieśniarza  o  porządku  w  jakim  spisał  te  pieśni, 

i  słówko  o  tem  co  następuje. 

Yerras  łsti  dao  rei  aiy  de  flgaris  pessont  ommitti  et 
debeiit  stare  ibi  antę:  Thu  s^thąd  baezczije.   Palcerrłma 
•  cantio  noYiter  compilata  lugubris,  et  ad  cootemplacionem 
et  deTOcionem  mułtam  indactiTa,  seąiiilar  (1) 

(1)  W  rękopisie  naszym  nie  znajduje  się  ta  piesn:  spisanej  oSyto 
zapewne  na  podklejenie  innćj  ksiązid  Jakowćj. 


14) 


32.  Pned  i^.  I&0#.  ĘimmmA  gwrhiito  Monka. 

PiosDkę  tę  prtepisałeń  w  fteifhiwfe  r.  1846,  wyjąwRj 
ją  z  paczki  znajdając^*  się  w  zbiorze  rękopisów,  i  obvi* 
niętćj  w  papier,  aa  ktńryai  staia  lap laaM  ,,vier8ze.''  Pieii 
ta  do  najstars^yfb  ifiitirów  koMofi  kaMIdclego  oaleiy. 
Przekład  jej  z  łacioy  zrobili  na  swój  język  Czesi  w  XIV. 
juz  wieku  (jest  w  Czasop.  caeak.  mm,  z  r.  1848  Ifl  269). 
Nasza  ale  jest  przekładem  z  czeszczyzny. 

ft)  tCtST. 

SsdroTasz  gwijaudo  •itomdni  hem  ImUei*  tt^yi^  ij  dsevycit 
ccijsta,  Tlijcsko  nyebyeska 

Byenącz  possdroyyenye,  y  angeliskye  pyenije, 

day  nyme  bydlyenije,  i  ryn  odpuacseye  (•J^musezemie) 

Ro8Zvyąssy  szYij^MEMey  o«M|ie<Hi  a— ilepifiwe, 

odpądz  mam  »ilHMezy,  vp«<MB  mm  ^liratsy, 

Ykaac  ssya  nam  imilką  IJ  m^fla  neeiAyeta 

¥  szyna  boszego,  y  pana  aaiaegi,  aHA  (tfHA^. 

Dzevyczo  oszo^aa,  nad.w»syatky  pokorna, 

Yczyn  roszyyąszane ,  nasz  czyste  y  skromne. 

Day  nam  szyvoth  czysty,  y  chodnyk  pneszpyecznij,  iesnssa  oglą- 
dacz w  nijebye  szya  radoyacz 

Bacz  czescz  bogu  oczczr,  y  ss3rttv  bozemT^ 

y  dochv  szyyąthemy  w  troijczy  gedyaemT  alU  (mBdf^) 

KrolewBO  ttyebeatka,  matko  krzesczyasakli  (chrMeśeiMńaMf  yj^ 
Bietaya  all4  (aUeU^)  czysto  panno  maid  (wuuia)  alUl  {miMĘfm,) 

Kthoregosz   noszyla,  y  tesz  porodzybi,  trzeczego  dnya  ssasart- 
wych  wstał,  yako  przetym  poryedal,  alU  (^Oetujo) 

Prósz  sza  namij  boga  banoz  thy  misa  koga  (1),  byckoa 
przebyły,  do  nyeba  przijplijnalij,  allA  (iUleiuJa),  Chńa  (CkfiUm)  mu 


(1)    koga  sa  htgka  (od  Hic  po  CBMka  Jeogiti,  iuUi)  sascsy  matiJtm,  ifwieidkm, 
«,  (por^wmąf  JiiiigM*««). 
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33.  R.  1350.  Ortyle  csyli  «tatut«  miejskie. 

JESUS  MARTA 

*       ■ 

wffono  Mo  długy 

PrzyaczyelBzky  pokłon  naprzód,  myły  przyaczyele 
pytłtalysczye  nasz  o  prawo  tiikymy  szlowy  gdy  mąsczy- 
szna  poymye  zoną ,  a  oney  wyanuye  naszwym  gijmyenijn 
gijdaczych  stbo  grywyen  mnyey  albo  wyączey  prócz  sza- 
dn,  a  Ihen  tho  masz  amrze  a  zosthawij  posobyę  dlugij 
y  dzyathkij  rzo  latb  nijemaija  y  brałby  albo  szyostbry 
mażą  albo  gijnego  przyrodzonego  prijaczyela  albo  opye- 
kadkiijka  a  thego  amarlego  zona  poijmye  gyasego  mąza, 
Thasz  masz  od  szyey  zonij  clicze  od  thego  opyekadlnyka 
gyey  wyana  czo  yey  wyanowal  umarlij  masz  y  zostbal 
gyey  wyanowacz  Opyekadloyk  mowy,  wUem  otbey  panyey 
wyenye  ij  thym  tho  dludze  (i  o  tern  lo  długu)  ij  tho  wy- 
sznawam  pnad  prawem  yaldo  szyą  rzecz  ma,  Alye  ya  aye- 
wyem  mam  llj  tho  myecz  sprawa  dacz  yey  wy  ano  tho  szgij- 
myenya  thych  tho  dzyeczfj  gdysz  gyey  nye  wyanowano 
przedprawem  y  tbesz  tby  dzyedzij  they  ortel  maya  ijsze 
blyszą  szą  kthemu  przydz  przyszyaga  yedna  raka  Ijszń 
gych  oczyecz  nycz  newyanowal  gijch  maczyerzij,  ij  thesz 
thij  dzyeczy  lath  nyemaya  przeczgych  otho '  nyemaya  ga- 
bacz  abij  myaly  tho  wysznacz  albo  nyewijsznacz  acz  ynsz 
then  opyekadhiyk  ma  mocz  ij  muszi)  od  thych  tho  dzye- 
czij  tho  wyano  dacz  szprawa 
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Szmojfdemb 


Ns,  m,  p,  Gdij  opyekadlnyk  sprawa  oMjmye  azyą  diye- 
czy  czo  lath  nyemaya  thedy  ma  macz  dlogy  foldrowaa 
y  daez  y  zaplaczycz  dlogy  wuysitlikyD  abyonyoi  yakt 
by  mogły  Uczynycz  thy  tho  dzyeczy  gdy  by  laUm  mydy 
przetho  opyekadłayk  then  mosze  dlugn  placzycz  oktoi^ick 
wye  yesthiy  nye  thakych  dzyeczy  a  okthorych  nyewyc 
może  szyą  dacz  npomynacz  albo  onye  przyszyągacz  szprt- 
ira  wyelkyego  ysz  otbym  dladze  nye  wye  opyekadloyk, 
a  bądzyelij  on  upomynan  tbedy  muszy  tbea  dług  placzya 
y  tbey  nyewyeszczye  szgydaczego  gymyenya  gesth  Ui 
go  tbako  wyelye  a  wyelij  tbesz  on  ysz  gyey  tbago  wydye 
wyanowal  szprawa 

dalyey  moBtdy  opyekadlnyk  gymyenye  OngA 
ćyeezy  priedacs  na  dlugy 
Dalyey  yeszcsesczye  nasz  pijtbalłj  acz  bij  tho  gydt- 
cze  gymyenye  za  tbo  nyesthalo  moszely. 

Ody  by  komu  nye  dano  prsoydz  odyda  itye  pr^ęima 

m 

Gdy  by  który  czloyyek  wpewnym  szlow^je  daso  ma 
myr  przydz  odydz  szwe  szprawycz  y  przedacz  wolao, 
a  gdy  by  nye  przyszedł  any  foldrowal  szwego  stoyaczegp 
gymyenya  wrok  y  wdzyen  boyacz  szye  wsządzye  panszkye- 
go  gnyewa  czy  czo  oszyedly  yego  domy  albo  role  cza 
nyeunyego  knpyly  any  on  gym  przedal  mogaly  ony  tbo 
odzyerzecz  tbym  ysz  ony  daley  nyszli  rok  y  dzyen  dzyer^ 
zely  y  myely  wszwey  obronye  szlowye  wdzyersseayn 
były,  czyly  może  yescze  tben  czlowyek  ku  szwema  szye 
pytacz  y  foldrowacz  ydzyerzecz  podług  prawa  albo  czo 
otbo  za  prawo 
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OrM. 

Chczely  ten  czloiryek  foldrowacs  szwe  gymyenye 
otho  maszy  on  oczyny^^z  wrok  y  wdzyen  pothym  albo  od 
thych  myast  yako  go  opewnyono  wwyerze  a  nieuczynyly 
on  thego  wtem  szye  szlowye  zamyaszkal  tedy  pothym 
nyemoze  thego  prawycz  an^  foldrowacz  podług  prawa 

konyecz  thych  praw  słalszye  w  ponytdzyalek 
woktawą  trzech  Krotaw  wszkolye  szkalszlcyey 
rolcu  Thyszyacznego  y  pyączszelhnego  od  bo^ 
zego  narodzenya  przesz  woyczyecha  Szurkott'- 
szkyego  od  ponyeeza. 

Gynsze  yescze  thesz  rzeczy. 

Przymye  tesz  krothoszyoszczy  panowye  pyszall  po 
prawo  do  lwowa  thymy  szlowy  Hannusz  knpyl  rola  y  mo- 
tlochowey  y  zadał  albo  zaplaczyl  yuze  gey  dwe  grzywny e 
yako  rok  przyszedł 

Natho,  m,  p,  Szelwowa  Or,  Szmyeły  baythko  przy- 
szyadz  szam  szwa  raka  ysz  yego  czeladź  ny^;onyIa  grze- 
gorzowa  konya  any  szwego  konya  chczącz  npusczyła  tedy 
baylhko  yest  praw  pp  Gesthly  by  kto  był  szlagą  czyyego 
albo  oblopyl  tełko  o  panszką  wyną  Thaky  sprawnye  ma 
doszycz  yczynycz  obyema  a  iesthly  przyszyągze  ysz  thego 
nyeuczynyl  naszkadą  panszką  albo  na  ganybą  a  tho  yy* 
yyedzye  szgyednego  pokupa  a  pothym  yesthly  był  bylh 
dla  layanya  szłych  szlow,  pan  oyema  dacz  szlnszby  szlu- 
zączemn  Thedy  on  który  go  byl  ma  popelnycz  on  nyedo- 

DODAT,  j[Q 
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statek  yako  myal  szluzączy,  a  gyeszthly  przesz  pnyczifij 
a  OD  szlagą  by  odstał  ooą  szlimbą  którą  myal  dacz  pai, 
on  który  byi  na  yą  zaplaczycz  yedno  yest  krothko  a  pih 
szpdyczye  mowyacz  Szhga  w  potrzebysznye  panszkjey 
bythy  rzyny  albo  ma  czynycz  szam  o  szyą  y  o  szwe  mj, 
pan  ewszekky  o  szkodą  y  o  ganybą  szwa  a  ebyema  m 
bycz  doszycz  iiczynyenye  szpolupeny 

Drugy^t/akfi  wprawy e  nyemyeczkym  yesŁ  pyszano 

Nalyesz  ^prawye  nyemyeczkym  yest  pyszano  wb- 
pytoium  wetrzyszethwym  y  wczwartbym 

o  szyna  rema 

m 

I  tesz  o  raną  szyną  y  nadąthą  gdzyę  Sznaka  szroM- 
thy  uyeczynynamyeszczy u  jawnym,  a  gdzye  koszczy  aye 
^  sthluctopy  albo  szkazony  any  azkora  roszerwana  xn 
nelą|;ow  HMfyą  dacz  zapokyp  zawyną  szyądzy^wa  osia 
szelągów 

o  krwawą  raną 

I  tesr  zaraaą  krwvwą  fctora  ayegest  na  myessaji 
jawnym  tba  yest  naoblypzii  kiora  yeat  prpsto  krwawi 
która  tesi  ayeczyny  aznaku  szramotby  k  gdzya  Ihefti 
stkora  yasth  roMdrapyona  ałbo  roszdayetona  xxx  szHa- 
gaw  czyrpyaczemn  maya  dacz  postpolaych  pyenyadsy 
papolsaku  pokop,  woytowy  oszm  gzdagow  wyny 

o  raną  na  ohlyczu 

Oraną  naoblyczu  ukrwawyoaym  albo  na  myeszrzyff 
yawnym  która  przynoszy  sznak  szromothy  gdzye  yest 


szkora  szdrapana  albo  czyaio  roszdzyelóao  szmyertelaye, 
dzyewyadz  funtów  albo  dzyewyadz  wag  poszpolythyli  pye* 
nadzy  czo  yesth  wszamye  pulpyąthy  grzydwny,  onema 
ranyomu  albo  czyrpyaGzeaMi  na  bycz  dapo  za  ptkop 
ssądayenu  awwyną  oszai  8Z«l«tgow 

i  t^n  yestłyby  kto  byt  barzo  iirwaii  nyewymomiya 
albA  tess  prz€sz  szatmyeDyfJiyfh  tm  byłby-  byth  zapo^ 
kiQ!ax  s^ekgow  onewi  czyrpyacz€iiMi oii^«  byez  dany 
Bzadaiyenu 


t^cAo;  fims  konyeez  Hiyc%  rzeczy 

Thy  kłorycz  czysz  bacz  poprawydy  yesłly  umyesż 
Jeslly    nyeumyesz  day  pokoy  ale  tak  yako  napffszonó 
nyech  stoy  Szkthorych  telko  ihym  którzy  lepyey  umyeyą 
dawam  y  porączam  szye  poprawyacz 
Corrige  łecio,r  ubi  erravit  scripłor 

34:  Przed  r.  1501.  Urywek  kazania. 

a.  UWAGA. 

Wyjątek  ten  zrobiiem  z  rękopisu  sieniawskiego  jnają- 
cego  tytuł:  Chartofilax  anóityrmis.  Zawiera  on  w  sobie: 
notaty  do  dziejów  Królów  polskich  i  Książąt  mazowiec- 
kich posunięte  do  czasów  Jana  Alberta,  (dla  tego  tez  ro- 
kiem zgonu  tego  Króla  rękopis  02naczyłenł,)'pisma  teolo« 
giczne,  wzory  listów  urzędotrych,  listy  Zbignfewar  Kardy- 
nała do  Jana  Kapistraina  i  nawzajem  pisane. 
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b.     T1I8T. 

O  lasfze  a  o  mylosczy  swyaUJ  pavel  pijsze  L  Cor.  13 
nekacz  CarUa$  patims  et  benigna  e$t.  Łasska  cujrplgii 
Qesth  dobrotblijya  ijesth:  tbQ  sloya  swIjatbU  grzegon  V9- 
klada  X  moraHum  nekacz:  Caritas  łaszka  patiem  esŁcA- 
plijya  ijest  bo  zadanie  slosczij  rowaą  prosta  dobra  don 
noszy,  bo  klbo  blljsnego  prawdzijyije  muluije  tbedij  <ri 
nyego  zadaną  przeczy  wnoscz  moczaije  ooszij,  bo  ijakosm- 
bro  albo  slotbo  mlotbem  kuijącz  bąrzo  bijya  roszijrzono  (roz- 
szerzone) tbak  y  mijioscz  w  przeczij?nosczij  szą  dosri- 
jatbcząij  mnoszy  etc.  Caritas  benigna  est.  Dobrotblijya  ijcst 
mijloszerna  ijestb  bo  za  slosczij  uczijnijone  sloszij  swea 
dobrem  sczedrze  duchownem  ij  czesayem  kasdemu.  It 
non  emuiatur  nije  rada  zayijdij  nijczego  nUeszasrza  {m 
zazdrości),  bo  gdy  na  them  swecze  zadney  nie  zada  za- 
płaty czeszng ey  (doczesznej)  gy  docbowneg  przetho  sz«- 
skem  rzeczam  zasrzećz  zayydzecz  nye  umye. 

35,  36.  R.  1510.  Życie  Aleksandra  Wielkiego. 

a)  DWA€A. 

W  bibliotece  ordyn.  hr.  Zamojskicb  jest  między  r^ 
pismami  bistorycznemi  jeden  (oznaczony  w  katalogu  Uo- 
bą  228),  z  ćwiartek  260  składający  się/po  polsku  pisa- 
ny.   Na  samym  końcu  stoi;  „Iste  liber  est  flnitus  per  aie 

Leonardom  de  banicza  (baliezat)  iń  die  Sabbatby aua 

domini  millesimo  ąuingentesimo  decimo."  Nie  wiadomo  oj 
oryginalnie  dziefko  to  rzeczony  Leonard  uiozyl,  lob  czy  je 
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przełożył  z  łaciny,  lub  nawet  z  czeskiego  języka?  Wia- 
domo bowiem,  ze  facińskie  opisy  zycla  Aleksandra  krą- 
żyły w  średnich  wiekach;  i  ze  je  Czesi  juł  wierszem 
w  Xlii  wieku,  juł  prozą  w  samym  początku  XY  wieku  opi- 
sywali (!)•  Zkądkolwiek  wziął  treść  do  swego  opisu  Le- 
nart z  Balicy,  pozostawii  w  nim  wainy  zabytek  staroda- 

r 

wnego  języka.  Naprzykład  kładę  początek  ostatniego 
rozdziało. 

b)   TEKST. 

O  %ywocziJe  alesandrowj/m  y  o  yego  w%ros%c%ie 

Byl  szaprawdą  alexander  wszrostu  szrodniego  a  obly- 
cza  dlagyego,  oczczu  wijelmlj  yasznych  a  rumyaolj  na 
oblyczu  ynsze  czlonky  nye  były  okraszony  besz  obrasze- 
nya  nyektore  alye  nakaszdem  członku  byl  czudiiy.  Alyata 
(a  lała)  yego  bylif  żywota  trzydzyeszczi  y  dwye  lyeczle 
y  szyethm  kxaszijczow  A  od  odszmynaszycze  lyath  yego 
narodzenya  poczal  yalćzycz  a  wedwunaszczye  lijatb  barzo 
walczył  a  wzyedmy  lyath  szwalczyl  byl  wszythkij  poganij, 
A  narodzyl  szye  byl  oszmego  kalendij  kxazycza  Januara, 
aszmarl  czwartego  kalendy  aprylya  a  szbudowai  zaprawda 
alexander  mijasth  dwanaszczye  ktoretbo  wszythky  były 
asz  dothychmyast  myeszkayacze 

(1)  Jungmana  hlst  20.  68.  nr.  48.  121. 
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37.  PMmU 

tu  ?Mi   IMIALIIA. 

Eiemplum  populo  proposuere  suo. 

Zijw  wstiianie  awijm  ku  chwmlie  BosiJ  &  ]ivdziem|pnikkdBiir 
Dopomozecs  pan  Bog  a  thakczi  wszistko  prz3riidxle  ■snadnijt. 
Plcka  łakomstwo  niochai  nie  panvii|  wtobije' 
Nijeczin  czi^skosczi  nikoniT  ckcz^ncz  naskarbljcz  szobijb 
A  na  tho  zawsze  pami^thai  izesz  iesth  szapharz  Bozij 
Radzecz  Bzaphvij  dobrze  bocz  on  wneth  z  urzędy  ztozy. 

b.  Rozmowa  grzbsziiika  z  bogiem. 

Pomaga  Bog  dv8Zo  mo^a  czemu  thak  vznaijze  pana  Bogaijeg* 
szijna.  Ducha  szwyentego.  Boga  ijednego,  mijeize  wpanije  nadiłeije. 

Odkupu  ozio  Szyn  ftozi  swijssokoeezij  sawoijet  d^W€mipaoic4 
pan  taie  Tzalil^  cziebye  wibawiU  thi  azije  dyablv  w  mo«  dawash. 

A  CZ08Z  thedij  mijlij  panije  czyjnicz  mąm»  gdizem  zgnen^b 
zloflczi  pelnijla,  szwiath  mijlowala,  Bogam  gnijewala,  czosz  nij  & 
na^ke  daah. 

Widzimy  azie  duszo  moija  thraphyf  wtAo  ijedno  my^  alicMi 
a  nije  rozpaczał,  Bogv  chwale  daij»  zlosczi  szwe  wapomijnaij  tkak 
bendziesz  pocieszona. 

Zawsdijmcii  ija  harda  bijla  m^zewi,  (1)  którą  ij^st  splokli,  \im 
ittię  §0  wijrzekiay  vcxiaAow  ijego,  niJepndJaoBiidia  m%gQt  .wpiai* 
moija  nadzieya. 

3S.  Okohi  r.  1530.  Cofiiedia  o  mtessopuscsle  Aet  phnntd 
Per^^ni  Pl^bun  Hanus  Cantor  Loeath  Cattipanal^r 
Mistrz  Suffletha  Saeeeiilór  M lieharka. 

ProBtih  luudzi  w  tierze  nauka  Pleban  Spodawczą  rot- 

mawia. 

W  bibliotece  Zafaskich  znalazłem,  rękopis  papierowy, 
ziozony  z  kart  sześciadziesięciu  trzech,  w  kształcie  ćwil^ 

(i)  tsk  V  orrgiBsle,  Mois  powiaso  ttać  wtMtwit  M  wąnwL 


thawyn,  litśry  poi  irzględeiD  ięsyka  i  sttofci  scemeni^ 
w  Polsce  na  wielką  titfia9q)e  uwagę.  Oceniając  go  pa- 
diąg  fiaawtf  ł  skfadn  mawy,  mołna  odnieść  staroiytnoM 
jego  do  pocsątku  XVI  wieku;  oceniając  zaś  we  wftględEie 
kiatpryczaym,  do  pierwszej  połowy  tegoł  wieku  policzyć 
go  tneba;  gdyi  wtedy  wstawiać  się  zacxąl  uniwersytet 
Witeftberak^  xa  sprawą  Marciaa  Lutra,  Melaaehtooa,  Kor- 
wiaa.  Większe  litery  pisane  są  w  tym  rękopisie  chara* 
ktei em  łncttskiin,  resnta  gockim*  Oprdcz  dwódi  owych 
dyał#g6w  jest  w  nim:  wykład  paeierza  wierszem  zrobiony, 
pieśń  nabożna  tzasu  powietrza^  pieśń'  o  pttyjiem  pan^ 
skim,  (odmfemia  od  owtj  kt<irą  w  Pamiętnikach  moich  wy- 
drukowałem), mq4littoa  pokutującego  i  anty f ona.  Jest  to 
więc  najdawniejszy  aabytek  łttmatwy  dramatycznej  pol- 
skićj,  lubo  wyrozumieć  z  niegp  trudno,  ałali  na  scenie' 
byfa  kiedy  trystawiooą  ta  szluka.  Dzieli  ;saę  {jhk  je  tu 
nazwano)  na  akty:  w  każdym  «  itfch  występują  osoby 
i  schodzą  ze  sce^y.  Zamiast  chóru  pieśń  kończy  aktkaidy,^ 
i  pleśń  tę  nazwano  tez  w  akcie  drogim  chórem  (odlojwnie 
w  chore).  Pod  względem  artystycznym  i  troici -swej  nie  za- 
sługuje na  uwagę  ten  dramat,  lecz  tylko,  jak  powiedziałem, 
pod  względem  rozwijania  się  teatrainćj  u  M%  s^taki^  tudf  iez 
języka  i  pisowni  poMd<j  czylt  prawopisu.  Jest  świeckiej  I  na- 
bożnej treści.  Wpierwszymdyalogu  występują  na  scenę; Ple- 
ban IHanusz  człowiek  nowej  wiary,  którego  nawrócić  stara 
się  Kapłan:  nadchodzi  Organista  (Center):  Locath  (ftfanslo- 
narz?  Wikary?  Szkolnik?)  i  Dzwonnik,  z  których  pierwszy 
pUany  jest:  wszyscy  pomagają  Plebanowi  przeprzeć  dowo- 
dami Niemca  Hanusza.  Ten  nie  mogąc  sobie  poradzić 
X  uczoną  gawiedzią  udaje  się  o  pomoc  do  Studwta,  świeżo 
przybyłego  z  Witenberga.  Na  teai  kończy  aię«kt  pierwszy. 
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W  akde  drogini  wystciNije  ^Stadent,  a  po  dfosig  i 
utj  z  Plebaii«»  rozmowie  przekoiyWa  go,  ie  za  surowi 
rzeezy  bierze,  powstając  aa  laiędoposty,  wśród  ktdryił 
godzi  się  weselić  ladziom.  Na  dowód  ie  się  to  godzi,  kA 
Księdza  przywotać  gospodynią  swą  (kucharkę).  Ta  jest 
koniec  drogiego  alitu  Rozpoczyna  się  akt  trzecL  Ksiądz 
rad  nie  rad  przywołuje  kucharkę:  a  ta  przybywszy  udatwii 
sprawę,  uwagę  czyniąc  spierajcym  się,  Jz  godzi  się  zazy* 
wać  świata,  byle  skromnie  i  bez  zgorszenia  drugich*.  Przy- 
wiodę wyjątki  z  dyalogów,  tym  porządkiem  idąc  jak  treść 
ich  opowiedziafem,  i  znaki  pisarskie  poiozę. 

J^btm.   Yicsiecs  (widx^)  wiei^i^ss  (wiedei)  panye  "^-rw, 

Yeszelisczie  dzUzia,  czemiiiisf 
Hornu,    Mnye  nyedziw  dsiss  weazoUm  bycs. 

Bo  swicsai  tko  therass  csbiycs. 

Pycs,  nziwftcz,  skftkacz,  spyewmcs, 

Gamrathowftcz,  y  thaynczowacz. 

Ynoczi  nyespacz,  iedno  brojcz, 

Comedię  czesthe  stroycs. 

I  ymaskarach  zawdy  chodzicz, 
*  Bembnacz  w  Bemben,  y  dąncz  w  dndy. 

FUhmn.  A  th^  swi^tba  MieMoptiithJ, 

U  ktoref^o  EwangeBstby 

Naiduiyeczie  bycz  czithane! 

Isz  ie  Bwięncziczie  szalenyet 
HanKff.    Jako  chcesz  panye  Papistha, 

A  zem  czi  ia  nyezophistha  (nU  Sojktm,  M^Arsec) 

Czego  sham  nmyecz  nyebende, 

Poide  indzie  o  poradę. 

Jest  thn  Student  dobrze  mowny, 

Opowiem  mu  the  czieszkoscsij* 

Fijesn. 

Pasterzu  nasz,  sąm  nyebieski, 
Znai  nasz  nędzne  swe  owyeczky. 
Blądziem,  dobrze  widziem  szami, 
1  snassemy  pasterzany. 
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NiebendsieU  •tnmi  twoyel, 
'  Upadnyemi  w  mocs  SathanowL 

[  Student  Jam  iesth  Stndent  Zwidiemberga, 

A  iesth  yemiiye  wielka  nanka! 

Slnahalem  thesB  Melanchtonat 
i  CalWnussa,  y  Coirina.      • 

>  • 

I  Bonnm  mane  kxe  (K$i^ie)  plebane. 

YiYihsne  (tak)  seroper  sanef 
PMmi.   DziekuyencB  panie  dobri* 
t  Iszesz  thak  dobrze  mąndii. 

I  Czo  shie  masz  w  the  rzecz  wstempowacz, 

^  Ktorei  schąndą  aądu)  n^remozesz  dae«! 

Kazęcz  dacz  g<  rzalki  knffel. 
I  Student.  Niepiiam,  Prelaczie,  thego 

Trunką  nigdy  lotrowskiego, 

Lyepiei  zemną  rosmawaicziey 

A  snladanye  czinycs  kaaczie. 

NIewiwiedziesz  spisma  thego, 

Przerzekam  posthu  wielkiego. 

Kaiz  kncharki  zawolacz, 

Tad  (tak)  wshi  (ira^  unzyicy)  bendziemi  taniezowacz* 

Piśsn. 

Pilnni  panie  domn  swego, 
Cziala  nashego  gnesnego. 
Bo  shie  ynshe  knyemą  (kniemu)  wkrada, 
Ktori  myeiscza  stobą  nyema. 
Kucharka,  Ei  Panowie  przechyrowie, 
Dayczie  pokoy  bialey  głowie. 

Panie  bosze.  Indzie  grzeszni, 
Daiemi  szie  thobie  winni 
Miloszierdzie  nczin  znami, 
A  mi  szie  tesz  polepszemi. 

Dyalog  drugi  ma  za  cel  utwierdzenie  w  zasadach  wiary. 
Rozmawiają  o  tern  Ksiądz  Pleban  i  Podawea,  to  jest  Kolia- 
tor:  pierwszy  tłumaczy  drugiemu  artyicały  wijąry.  Poró- 

nODAT.  20 
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wnywąjąc  teo  zabytek  B&diki  sceilm^  «a$zej  ujdi* 
•  wniejszy  z  czeskiemi  tego  rodzaju  otworami,  widziny 
wielkie  między  obudwoma  podobieństwo.  Czeski  4yikg 
był  pierwiastkowo  (w  XIII  wieka)jak  m9z  treści  świeckig; 
*  lecz  wkrótce  (w  wieku  XIV)  stawszy  stę  treści  religijig 
(mysteriaoi),  bral  tyiko  z  pisma  ś.  wątek*  Trwaio  toii 
do  wieku  XVI,  w  którym  znowu  pówieai  Bokacyosu, 
romanse  niemieckie,  (o  siedmiu  mędrcach,  Fortunat  r.  1506 
drukowany  po  niemiecku^  a  r.  1561  po  czesku:  jest  to  ro- 
mans podobny  do  naszćj  klechdy  Kostatki  Opałki),  kooe 
dye  mięsopustne,  i  dyalogipowaino-śmieszne  (Sejm  pieldet 
ny),  a  nawet  przekłady  z  polskich  pismideł  (Peregrynacji 
dziadowska,)  ukazować  się  na  seenie  cfeskf^J  zaaclj. 
Podobnez  koleje  przechodził  nasz  dyalog,  nad  aeo  sit 
w  drugim  (omie  tego  dzieła  zastana  wialiśmy. 

II.    Zabytki  pism  naczelnych  pisarsów,  wjt- 

zyku  ojczystym  piszących. 


89.  Urywek  i  laginlonego  dztś  dzfela  Nikołaja  itqs, 
i  akta  urzędowe  o  Mikoląia  i  Aadrzfju  Bejach. 

Ra%mowa  pana  %  woiiem  o  Kiędam. 

Wolcie  czots  słe  to  wsdy  dsiełe 

A  toc  sie  ten  Xiądz  znass  tmieie 
^         Mało  śpiewa  wssystko  dzwony 

A  Msaa  nie  byłą  iakoa»  loąj  (rełift  umtkg*) 
Jntmiiei  tez  nigdy  nieslyohac 

Podobno  ninii  zaasypiac 
Odspiewaią  (oUfiewaJą,  m»xą)  czaMem  sowa 

Bo  win  (upUrt  mi)  Xi^dzu  dezy  głowa 
A  lea  przez  eialą  noei  piia 

Dinga  nąn  bywa  Peri*  (4^e  hrifiąf^) 
Swatigowal  zie  nieborak 
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Odpociyws  nbofl  tak 
Często  sobie  octy  chlodti    ' 

Bo  mn  drobne  płstno  AoM 
A  na  nassym  miijnn  iiłespone 

To  wiecz  (irtfc)  kazdi  swoie  porze 
Jeden  wrzeszczy  drugi  śpiewa 

Acz  ij  ten  rzadko  tu  bywa 
Wssystko  teraz  z  kluby  wyszlo 

A  do  złego  koncza  pn^szlo 
Mij  si^  zduchownijch  gorsemy 

A  duchowni  równo  znami' 
.    Toruiem  do  pieklą  drogi 

Zaczijm  bidzie  viele  trwogi 
Gdiz  oni  maią  przodować  [prxodk9w^i) 

I  dobry  nąm  przijkiad  dawać 
Bo  są  od  pana  nazwani 

Swieeami  zapidon^i 
#         Aiac  proslij  chłopek 

BoiazUwsy  nizli  popek 
Choć  pismo  swjete  rozumie 

A  chłop  tilko  parska  w  dimie 
Przeto  by  do  starijch  dzieiow 

Wrocic  sie  iJ  obijczaiow 
Tedl  "by  nasz  deszyi  pąa  Bog 

A  niemiaiby  nieiscza  ziy  wrok  (mr4g\  (1) 

Podobnież  zaczyna  się  rozmowa  między  Panem,  Wój- 
tem a  Plebanem  (porównaj  artykuł  w  pierwotnych  dru- 
kach r.  1543  pod  napisem  Ambroży  Korczbok  Rożek), 
lecz  wdalszem  następstwie  ma  wiele  odmian,  dla  tego  więc 
początek  jej  tu  wypisuję. 

Patt  K6WL 


Mflf  Woycie  coi  Bi^  dziele 
Abo^  si^  tea  iutii^k  m  naa  ««ieie 
Mato  śpiewa  wssytko  dzwoni 


(I)  Z  r^lcofli^  MUlotekt  isMfe4«  hr.  OtiollAiklci  «r«  Łlrowtt,  a  iitfafe*«lcli 
stMotttfifcąCULyiUCttnsifa  4t.  la.)  iOmmamm^^uiĘkai^km  nte  iM.  Mp9  piflN 
tą  •pAcMMt,  to  jest  pocbodsą  i  dngi^j  polowy  XVI  wioka. 
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Mssa  nie  byta  iąko  loni. 
Na  lUkMym  dobrym  nietpprse 
.    Jus  więc  tan  swą  każdy  porse. 
Jeden  wrzesscy  dragi  śpiewa 
A  tez  jednak  rzadko  bywa. 
Jatrzniey  tcy  nigdy  nie  stychad 
Podobno  mnsi  zasypia<5. 
Odśpiewa  ią  czasem  sowa 
Bo  więc  kxicdzn  cięży  gtowa. 
A  wżdy  przedsię  iednak  laią 
Chocia  mido  nanczaią. 
Ano  wie  bog  za  tą  sprawą 
Obrocimli  się  na  prawą. 
Bychmy  iedno  na  lewicy 
T  z  Księdzem  nie  byli  wssytcy 

b.  Akia  unędawe  o  Mikołąfu  i  Andneju  Rejach^  %  orchMi 
dawnych  grodu  Lubelskiego  wyjęte^  i  ud%1elane  mipr%e%pm 
Hieronima  Duchnowskiego  r.  1846:,  archiwów  iyckie 

niegdyś  ur%cdnika,^ 

a.  Sigismuudus  Augustus  Dei  gratia  Rex  Poloniae  Ih* 
gnus  Dax  Łithuaniae,  Russiae,  Prossiae  libisoviaeq.  etc 
DomiDus  et  haeres.  Generoso  Gabrieli  Tarto  de  Sczeka- 
rzowicze  Incisori  Mensae  nostrae  et  Capitaneo  Chelmensi 
in  abseotia  ejus  vero  Capitaneo  fideliter  nobis  dllecto  gn- 
tiam  nostram  regiam.  Generose  fldeliter  dilecte.  Exposait 
nobis  Geoerosus  Nirolaiis  Rey  tenutarius  Bonorom  aostro- 
ram  Pliskow  et  Stayne  quemodo  illi  occasione  limitum  iflter 
eadem  Bona  a  yicinis  Nobilibus  negotlam  exhibeDtur  [lĄ 
et  injuriae  inferantur,  supplicayitą.  nobis  ut  eom  in  paciflci 
eorundem  Bonorum  nostrorom  possessione  auctoritate 
nostra  regia  taeri  et  defendere  dignaremur.  Mandamos 
itaq.  fidelitati  tuae  ut  certo  aIiquo  tempore  ad  id  destłoato 
ad  cognitionem  ejusdem  injuriaram  et  limitam  descendit 
et  q«o  ad  ejns  fieri  poterit  discossiones  hajosmodt  iater 
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^W  81  ąate  faertet  componat  ia  possesionęą.  padflca  eo- 
rondem  Bonorym  praefatum  Genorosum  Nicolanm  Rey  ex 
Offlcio  suo  tueat  (łak)  et  defendat  faetarae  pro  gratia  no* 
atra  Ofllcio  suo.  Datum  Cracovlae. 

M.  D.  XLIX  Regni  aostri  aimo  XX  (tak). 

^.  Comparens  personaliter  coram  Offlcio  et  Actis  praesen* 
tibus  Generosus  Albertos  Hicbowski  sanas  meate  et  cor- 
^  porę  existeDS  recedendo  a  jare  suo  Terrestri  et  huic  jaris* 
dictiooi  Castri  Chełmensis  se  et  omaia  Booa  incorporando 
et  subjiciendo  liberę  publice  et  per  expressaQi  recognovit 
Quid  omue  jus  suam  sive  naturale  sive  aliud  quaesituiii 
siye  quodcuoq.  aliud  ipsum  spectabat  yel  pertinebat  rei 
pertinet  quoquo  modo  iu  fionis  et  \illa  Ostrów  in  Terra 
Chefmensi  coasistente  in  Generosum  Nicolanm  Rey  flin* 
dit,  nihil  in  eis  pro  se  et  suis  posteris  reUnquendo  jamq.  so 
de  eis  abrenuntiando  eidem  Geaeroso  Nicolao  Re)  grato 
anifflo  ab  ipso  personaliter  grato  animo  (łak)  suscepit  non 
recedendo  tamen  a  suo  jurę  quae8ito  quod  babet  a  Genero* 
so  Stanislao  Comite  de  Tanczin  Capitaneo  Bełzensi  super 
praefatam  Yillam  Ostrów  inscrtptum,  sed  in  omnibus  pun* 
ctis  et  clausuiis  illud  sibi  in  robore  et  vigore  conser?ando 
super  quod  memoriale  positum. 

r-  Comparens  personaliter  coram  Offlcio  et  Actis  prae- 
aentibus  Generosus  Nicolaus  Rey  de  Naglowicze  et  Topola 
baeres  sanns  mente  et  corpore  existens  recedendo  a  jurę  suo 
.Terrestri  ti{tak)  Palatinatu  CracoyiensI  et  se  et  Bona  sua 
.incorporando  et  (łak)  buic  jurisdictioni  Castri  Chełmensis 
liberę  publice  et  per  expressum  recognoTit  Quia  Generoso 
Alberto  Micbowski  haeredi  dp  Rudno  e  terra  Łublinensi 
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teiietiir  certi  Teri  et  Uąnidi  debitł  floreoos  OniogeBtm 
meri  «t  nonetae  nsutae  PoloDicalis  qu08.habet  et  iMrt 
et  obłigat  se  et  suos  Saccesseres  eidem  Alberta  Tri  efoi 
poste ris  soI?ere  pro  festo  iiatiyitałto  Christl  prexuiie  ?» 
turo.  In^  defectu  solationis  praefateram  Ouingeiitenm  lla- 
renorum  —  extunc  in  crastino  praefati  festi  natiTitatis 
Christ!  debet  dare  et  admittere  realem  intromisslonen  et 
paciflcam  possesionem  in  Bona  sna  haereffitaria  in  Tern 
Cracoyiensi  coo^łstentia  rideltcet  Yillam  Topola  per  Miii* 
sterialem  Terre&trem  quemcunq.  sibi  elegerft  etiam  soft 
additione  cnjcrsyls  OfTIcti  sub  Yadio  similis  Summae  Qnk- 
gentomm  florenoram  pecuniae  per  ipsam  Altortnm  et 
ejas  Sacessores  praefata  Bona  tenendi  habendi  possiderf 
ntUruendi  cum  omni  jurę  dominio  et  propriet4Bite  et  cm 
omnibus  utiUtatibus  ex  eisdem  proYenientibns  modo  taiMi 
obUgatorlo  etc.  etc.  etc. 

^«  Comparens  personaliter  coram  OfDcio  et  Actis  prae 
jentibus  Providns  Nicolaus  Koztol  de  Chełm  MinisterialB 
Terrestris  Chefmensis  prout  erat  ab  OfDdo  additus  GeB^ 
roso  Nłcolao  Rey  cum  Nobillbus  Joannę  MogUiiicxki  et 
Staiislao  CsyeczierskI  publice  et  per  expre8sum  recogaa- 
Tit  qaia  die  hodierna  Generosum  Ntcolaum  Rey  yenieadi 
in  Yillam  Ostrów  jurę  ipsins  qnaesito  iatromiserant  et 
induxeruDt,  paciflcam  possesionem  ejusdem  Yillae  et  obe- 
dientiam  Cmethonam  eidem  praestandam  assignayemot  et 
ioj«inxerattt  qiiam  intrmnissionem^t  paciflcam  possesioMB 
praefiito  Rey  nemo  hominum  praepediTit  im*  GenerMas 
Albertus  Micbowski  protunc  ejusdem  possesor  YiOae  eai- 
dem  Ubere  admisit  et  in  ea  conseasit  robar  Teleiis  perpe- 
tuae  ftrmitatishabere.  super  qQamrecogiiitlonemmeiiiaride 
poaitum. 
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f-  Cwam  OfBcio  et  Actłs  praesentibns  Castrcfnsłbns 
CapItaMaRbm  CraeoTiensibns  personaliter  comparens 
Ctenerosns  Andreas  Rey  de  Nagiowice  sanus  mente  pariter 
et  corpore  eKistens^  accepto  sibi  in  aaxilium  DiYinc^  Nami* 
ne  Vavit  Deo  omaipotenti  et  hujusmodi  voto  conscieatiam 
snam  oneraylt,  se  ampliuś  nitra  mediam  oUam  \ini  qDo- 
eiiDque  dte  bibere  oołle,  ac  eam  Yini  abstinentiam  texcepta 
flla  media  olla)  abhlnc  .  ad  decursum  totitis  anni  integri 
ab  acta  praesenti  eompatando  sibi  imponit  Si  \rero  con- 
tigerit  ipsum  aUgnando  pliłsquam  medium  ollam  bibere^ 
extniic  Idem  Recogaoscens  Andreas  Rey  sibi  ąuaeris  infe- 
licta  a  Deo  Optimo  Maxima  impraecatar.  Hac  sua  Perso- 
Młi  Reeogaitione  mediante.  Actuoi  in  Castro  Cracoriensl 
Feria  Oninta  antę  Festum  Saaetl  Mathiae  Apostoli  proxi- 
ma  Anno  Domini  Millesimo  Oningentesimo  Nonagesimo. 

40.  Wlasnoręcine  listy  Łukasza  Górnickiego,  i  orygi- 
nałów, w  Sieniawie  i  Korniku  przeciiowy  wanyeh, 

prsepiaane  odeninie. 

a.  Oświecone  JBęMe  i  Fanie  Pmnie  i  dobro  d%ieiu  mnie  wielc%e 

Miłościwy.  . 

m 

m 

Iiz  W  k  m  moi  Miłościwy  pan  nie  zwyklleś  gardzić  iako 
chadą  osobą  moią,  tak  i  pismij  męmi,  possylląm  wassci 
Kzią  Mci  Senekę  mego  polskiego,  niewięm  iako  dobrze, 
alie  wif  m  zze  pilnie  napisanego.  Niediai  śie  komu  cbce 
niepodoba,  alie  gdy  śie  \!|^  K.  M.  ostrega  dowcipu  i  roanani 
parni  podobać  będiie,  tedy  ia  tess  megf  raa  powiedzieć,  co 
ktoś  w  gretiei  (10  Greąfi)  wyrzekł;  Plato  miki  Instar  onminm* 
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Nowiny  to  u  nas  z  węgier  te  są,  izz  dzięn  iNnugi 
narodzenia  wegrowie  nad  którymi  p  Nadazzdy  byli  Hetma- 
n  ęm  porazili  znowu  Turlci,  aiie  byli  nassy  la  sonmio  peri- 
culo.  Co  iako  sie  stallo,  posyiląm  to  W  K  Mć,  uraz  u 
piśmie,  acc  rozumiem  zz  (lak)  to  ma  W  KMć,  aUe  wzzak  A 
trudno  nazad  to  odesllać.  Posilali  mi  tess  brat  moi  X  Ca- 
nonii^  s  pruss  artikully  które  lutrowie  w  sswetiei  Kroloii 
J  Mci  podali,  i  te  W  K  M  swemu  M  panu  posylląoi.  Astyi 
nainisssse  slluzzby  mole  W  K  M  panu  swemu  MiłlośdweM 
i  dobrodzieiowi  zalecam,  Pana  boga  prossąc  izzby  W  K  1 
dllugo  na  świecie  wdobrym  zdrowiu,  i  potomstwa  W  K  1 
cbować  raccylL    Z  Lipnik  2  Marcij  1 504. 

Dano  mi  tę  sprawę  Mili  Kśiązzę,  iakobyś  W  K  M  nnal 
chcieć  arendować,  Ssydlowiec,  i  snadz  grodek  zostawmy 
przecie  sobie  na  pewne  ccasy  stacyią.  Jeśliby  tak  byli 
moi  M  panie,  naraillbych  ia  W  K  M  dobrego  cnotUwep 
ccUowieka  na  to,  za  którego  nie  sromallbycb  sie,  i  W  K  M 
byllbyś  s  niego  prawie  content. 

W  K  M  pana  mego 

i  dobrodzieia  Miłościwego 
nainissssy.sUuga 
llukass  górnicki 


Adress:  Oświeconemu  Ksiązzęciu  i  Panu,  Panu  Mkolla- 
lowi-Krysstofowi  Radziwiłłowi,  plaski  Bozzei  iCsiązzęda 
na  Ollyce  i  na  Nićświezzu  Woiewodzie  Trockiemu,  a  mo- 
ięnni  wieldze  UDościwemu  Panu  i  dobrodzieiowi. 
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b.  OńMec&M  Xłę%%f  i  Panie  Panie,  a  dobrod%ieiu  mniewiełłhe 

Miłościwy. 

LLaska  W  Ks  Mci  mego  MilP  pana  znaccnie  się  prze* 
ciwko  mnie  ąjludze  W  Ks  M  pokazuie,  która  iako  u  mnie 
zawdy  bylla,  i  iest  droga,  tak  i  teraz  nietelko  wprzednięm 
lest  u  mnie  powazzęniu,  alie  tess  i  cceść  mi  wielką  przynosi^ 
i  w  mnimanie  mnie  dobre  do  ludzi  wprawnie:  Wiedzą  to  bo- 
wiem ludzie  M  Kśiązzę,  izześ  W  Ks  Mć  telko  na  dobre  ła- 
dzi llaskaw,  a  zllęmi  iako  trucizną  śie  brzydziss.  Izześ 
tedy  WKs  H  niemogac  sąm  bydz,  posilać  tu  do  tego  actu 
pana  Kluków  skiego  slluzzebnika  swego  raccyll,  i  niepo- 
mallu  ozdobić  tym  raccylleś  to  ubogie  weselie  curki  moiei, 
unizzęnie  W  Ks  Mdi  panu  a  dobrodzieiowi  memu  Miłości- 
wemu dziękuię.  Dziękuie  unizzęnie  i  córka  moia,  którąś 
W  Ks  Mć  przy  więnccowaniu  onei  tego  ccego  i  ona  sobie, 
i  ia  onei  zzyccę  upominkiem  bogatęm  obesllall.  Nic  w  tym 
nie  wątpię  M  Kśiązzę  izześ  W  Ks  M  miali  dobrą  chęć  na- 
wiedzić mnie  tu  sllugę  wieccnego  swego,  nad  co  nic  nar 
świecie  poćiessnieissego  podkać  by  mie  byllo  nie  mogiło: 
lecc  izz  trudności  W  Ks  Mci,  a  nawięncei  zdrowie  niespo- 
sobne  (które  race  panie  bozze  dać  W  Ks  M  co  nailepsse, 
i  zzywot  co  naidllussssy)  niedopusćillo  W  Ks  M  tu  się  sta- 
wić przyccysć  sie  to  musi  woli  bozzei:  bo  Haska  W  Ks 
Mci  przeciwko  mnie  nigdy  zmnieissona  (iako  ia  patrzę  na 
stateccnosć  W  Ks  Mći  wielkiei  cbwally  godną)  bydz  nie- 
mozze.  sktorei  i  to  possUo  zześ  W  Ks  Mc  uććiwęm  ccUo- 
wiekięm  przy  bytności  tak  wiele  zacnych  ludzi  oswiatssyć 
to  chćiall,  zześ  na  mię  llaskaw.   Co  ia  wssytko  z  wielką 
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wdzięccnosćią  przyiąwssy«  pana  boga  prossę  iszby  ob  tak 
Wielką  W  Ks  H  llaskę,  tak  igiełką  ladżkość  hoińą  tlftstąswą 
nagrodzić  *W  Ks  M  raccyll,  bo  mnie  na  dzięki  nieastasie. 

Gosćie  moi  H  Ksiązzę  unizzęnie  W  K  M  dziękin^ 
izześ  ich  W  Ks  Mć  przepomnieć  nie  raccyll  Milosćiwęi 
pozdrowieniem  swoięm,  oni  tess  tu  zę  mną  pospolla  tą  wb 
sollą  modlitwą  iaka  przy  stole  bywa  W  Ks  I^l  nlepńepo- 
mnieii,  i  nieprzepominaią  wysllawiaiąc  wielką  Ilaskę  W  E 
Hćl  którą  po. wssytkie  ccasy  znaią.  Panie  bozze  wssedh 
mogący  race  wysllucbać  proźby  nasse,  które  o  dobre 
W  Ks  M  zdrowie  do  niego  ccynimy  wssytcy.  A  ia  za  tja 
wieccne  .  me  slluzzby  zalecam  wUaskę  W  Ks  Hći  pana  i 
dobrodzieia  mego  Miłościwego. 

Z  zamku  Tykoćińskiego  30  Maij  1594. 

Nowiny  iakie  tu  nas  dochodzą,  wypisuie  W  K  Ho 
JMp  podskarbi  nadworny  nass,  niebarzo  są  pociessne. 

W  Ks  Mći 

pana  a  dobrodzieia  mego  Miłościwego 

sługa  dozzywotny 

llukas  górnicki 

Adress;  Oświeconęmtl  Ksi^zzęciu  i  Panu,  Pana  Mik^ia- 
ldWl*Krysstofowi  Radziwiłłowi,  zliaski  Bozzei  Kśiązzędi 
nil  OUyce,  f  na  Nieświezzu,  Wolewodzie  Trockiemu,  a 
fęttu  wieldze  Hlllosćm  emu  Panu  i  dobrodzieiowL 


€.  Oświecone  K8ią%%ę  i  Panie^  Panie,  Panie  i  dobrodsieiu 

wieldze  Milłosćiwy. 

Przyiechawssy   do  domu  zastałłęm  tu  nieco  listów 
i  nowin,  acc  niepociessnych,  alie  nieco  inakssych  nizzli  one 


ji^ylly;  ktprę  W  Ks  M  posilano,  Pocyll^m  te^y  W  Ks  Mej 
i  polsjkie^  i  te  l^tore  mi  Wllpskic  posilano,  ą  ^  te  wIlQskip 
pewnieic^e,  bo  z  Wiednia  zaraz  po  tei  jpprassce  ^psl^^iię 
Sj|.  Wi^zę  zze  wątpią  zzeby  sie  Rab  o^zierz^ć  ipoj^l. 
T9  iednaic  pis§^  i  znać  ć^lą^  izz  Ressa  stateccnie  się  ząte 
wojnę  s  Tarkięm  Uy:  chce.  chpćiaby  i  )^ilką  kroć  stracili 
bitwę,  tedy  woiny  tei  przestać  nierhcą,  ąlie  naklia^ąc 
i^yęjili,  na  ostatejk  by  tęss  i  dwa  tjrzeciegp  wyprawpwąć 
Cwyprąwic)  mieli. 

Podsędkięm  Sendomirsklęm  zostali  p  Choćimowski  cc 
niedawno  byli  Deputatem. 

Po3llowie  Sendomirscy  i;o  do  KrpI^  J  M  posilani  byli 
(iakp  JM?  Osolinski  podkomorzy:  i  P.  Starosta  Opoccyi^- 
ski  Ligęza:  P  Jąn  Strzęboss.  P  Wyjąp,  P  Podccassy  Si- 
rackj  Cłio4)M>w$ki,  witaiąc  Kro  ^  (f  a  ^rpsąąc  zzeby  Kro^ 
4  M  tak  raccyll  o  koronie  radzjć  jakoby  detripienta  od 
Tatar  pie  wzięlla)  to  odnieśli  Kroji  J  li^  za  wi(|inię  i  więnc- 
cowapie  po^iękpi^awssy,  zzjądą  wssytkich  ueb^  ^ie  dp 
tego  mieli,  a  z  chęci  swei  zieby  ^  do  Pana  Hetmana  kąr 
pili  dJa  dania  odporu  nif^pa-zyląpięlpwj.  tyle  ]vięm  Mlfćifr^ 
Ksiązzę  nowin,  Alle  \  tegp  njyepr^apomnię  W  ks  M  napisać^ 
co  mie  pani  Rokosowa  swiesć  moia  nauccylla  na  to,  gdy 
komu  ccęsto  constipatio  przychodzi.  Śliwy  węgierskie, 
abo  '  proste  sussone  a  )e«3ccę  l^y^i  swięzze  warzyć  pra- 
wie dobrze,  lako  do  gąssccn  cebulę,  a  gdy  prawie  dobrze 
uwreią,  przetrzeć  gie  przez  dwsslag,  zzeby  byli  iako  sok, 
a  potem  tak  wiele  od  tego  sokfi  abo  trochę  mofei,  dać 
ipioda  przasnego,  i  trosskę  tego  iią  węglu  posmazzyć, 
potem  brać  tego  przed  ledllęm  prawie,  po  Uyssce,  abp  pp 
dwu,  abo  co  więncel.  Wssak topie  zajsskodzij^illc Ksiązzę, 
pokosstui  tego  W  Ks  Ijl.  Ite  {Ueni)  coip  trochę  dostali  wę? 
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gierskich  śliw.  W  Ks  M  gich  posylląm.  Jakom  pisd 
W  Ks  H  z  folwarku  W  Ks  M,  izz  dwa  tysiąca  zllot}d 
P  Strzeboss  zaraz  mieć  mozze,  UDizzęnie  W  Ks  M  prossę, 
zzebyś  W  Ks  H  sprawić  to  raccyll,  zzeby  P  Strzebos 
mogli  co  od  Księzzoy  Jei  H  dzierzzeć  abo  arendą,  dn 
zzeby  co  wykupili.  A  iesliby  Księzzna  Jei  H  pieniędzy  lie 
potrzebowalla,  wdy  niechaiby  chocia  na  ostatek  iedoę  wieś 
arendą  od  Księzzny  Jei  M  mogli  dzierzzeć«  Badzie  miaDi 
z  niego  Księzzna  Jei  M  zzyccliwego  i  dobrego  sllagę  a 
co  la  ręccę. 

A  tę  llaskę  Mille  Ksiązzę  panie  a  dobro  dzieio  mi 
przypissę  ku  pocctu  inssych  Ilask,  i  dobrodzieistw  W  R  H 
M  które  n  mnie  i  są,  i  wieccnie  będą  w  pamięci.  I  wt- 
wątpię  w  Uasce  i  dobrodzieislwie  W  K  M  ktoregom  wj^ 
lekroć  doznali,  i  da  P  bog  co  W  K  M  dla  P  Strzebossi 
uccynić  będziess  raccyll,  to  dla  mnie  ucyniono  będzie 
wieccnego  W  Ks  M  sUugi.  stym  wieccne  me  sOazzby, 
llasceWKsMci  Pana  a  dobrodzieia  mego  MIsćiwego  oddaię, 
Pana  boga  prossąc  o  W  Ks  Uci  dobre  zdrowie,  Księzziy 
Jei  M  i  angiollkow  W  Ks  Mci.  Z  Lipnik  17  8bris  1594. 

W  Ks  M  Pana  a 

dobrodzieia  mego  Młll^ 

Sllnga  wieccny 

llakass  górnicki 

J  M  pąn  Podskarbi  Nadworny,  pospołu  z  moim  pancn 
Strzebossęm,  pilnie  siluzzby  swe  w  millosćiwą  llasskę  W 
Ks  lici  zalecią. 

Adress:  Oświeconemu  Ksiązzęćiu  i  Panu,  Panu  Mlkof- 
Iaiowi*Krys8toA)wi  Radziwiłłowi,  z  Uasski  JBozzei  Kśiązzę- 
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cio  na  Ollyce  i  na  Nieświezzo,  Woiewodzie  Trockiemu  a 
motęmu  wieldze  Millosciwemu  Panu  i  dobrodzieiowi. 

d   (1)  Jłunie  oświecone  tC8ią%%e  i  Panie^  Panie,  Panie  i  dobro- 

*  d9ieiu  mnie  wiele%e  Misiiwff^ 

Unizzęnie  prossę  niechai  mi  to  nieUaski  W  Ks  M  nie 
ponosi,  zze  tak  ccesto  dokuccąm  W  Ks  Mci  listy  swęmi,  a 
ccas  W  K.  Mci  biorę,  który  na  potrzebnieisse  i  wazznieisse 
rzeccy  mogl  byd'  obrócony,  Liekce  nissy  lud'ie  wazzą  so* 
bie  ecas  ano  insse  wssytkie  rzeccy  cudze  są,  ccas  telko 
nass  lest,  tęn  sąm  mamy  od  przyrodzenia  darowany,  rzece 
slurzyiłastą  nad  ktorą^  rzece  zzadna  na  świecie  prędze! 
nie  biezzy,  i  radniei  nie  ucieka,  a  tęn  więc  dar  wyd*iera 
nam  kto  iedno  sie  nie  leni:  a  co  gorssa,  ieda  za  co^  chcą 
ludMe,  zzeby  g'ięm  d'ięka,  i  powinność  rosiła,  a  za  ccas 
gdy  sie  komu  daroie,  niechce  nikt  byd'  powinien,  ano  to 
lest  dar  taki,  który  sie  wrocic,  aibo  uagrod*ić  i  od  nai- 
wd'lęccnieissego  ccMiowieka  niemo2ze.  Co  ia  widząc  Miii 
Ksiązze,  przystoi  nń  to,  zzeby  eh  W  K  M  prossill,  zzebys 
W  Ks  M  za  zile  niemiall,  ale  z  Haską  przylali  moie  pisanie 
ccęste. 

Izz  mi  W  Ks  M  zzycyc  raczy ss  spowinowacenia  s  pany 
podlodowskimi,  i  stąd  znać  Ilaskę  W  K  M  pana  mego 
Mściwego,  a  wiary  co  się  tycce,  on  telko  teraz  dla  matki 
swei  eyangeliccki,  i  wuia  pana  Starosty  Latowtckie^  sumn- 
lat  zze  iest  evangelikięm  alie  iest  on  re  catoliklęm,  i  u  tych 
tam  swych  barzo  iest  suspectns.  I  obierali  nąm  to,  rychilo 

(1)  List  ten  przepisując  skróciłem  nieco:  wszystkie  inne,  celem 
wykazania  mieszaniny  pisowni  czeskiej  i  polskiej,  kttfrćj  się  często 
dopuszczał  Gtfmicki,  przepisałem  całkowicie. 


m 

m  w  jtym  pokryć  KspUąn  Catollplp  dowali  slab,  i  zn  ń 
tak  mowiU  P^^y  ^9flcu  9li|liu,  tąk  jpi  p  boz^c  popoą 
w  Troicy  iedyny  I  wssy tcy  swięncL  Więnc  w  kosdele  hy- 
wa,  mssy  swientei  sllucha^  klępcy  i  pewoi^my  tego  ue  le 
dakiedy  pałam  ^i^tanle  Catalikif  W.  Dli  OPtki,  która  cedi- 
walla  mu  j  dozzywocza  swego,  tak  terar  musiallo  byŁ' 
Prossę  H  Rsiązzę  zzebych  mogli  wiedHec,  gdy  Wassil 
HIsc  nazad  sie  do  Ccaroawccyc,  abo  do  Blallei  wrodss, 
zzebycbsie  mogli  do  W  Ks  M  dorwać. 

A  pana  boga  pssę,  izzby  na  te  seimowe  prace,  które 
są  ciesskie,  dali  W  Ks  Mci  dobre  zdrowie,  i  taką  siHękto- 
raby  bez  molestiei  wytrwać  wssytko  mogUa,  a  na  j^otooie 
ccassy  zzeby  to  nie  wad'illo.  Styra  wieccne  mole  sUwzb; 
wUaskę  W  Ks  M  pana  a  dobrodieła  mego  MIsciwego  zale- 
cąm.  Z  lipnik  27  Janu  1 595  który  rok  nowy,  liAj  V 
Ks  Mci  byli  fortunny,  Jei  K  M  paniei  Woiewodlnłei,  i  Ai- 
giollkom  W  K  M  wss}  tkim  pana  boga  pilnie  prossę 

W  Ks  Mci  pana  a  do.brod'Ieia 
mego  MIsciwego 
sHugii  wieccny 
llukass  górnicki 

Adress:  Jasfliie  03*vieconęmu  Ksiązzęcki  i  Pana,  Pain 
Mtkołlaiowi  Krysstofowi  Radziwiłłowi, 

0.   Jatnię  a$ipiącofie  K^iąwę  i  Panie,  PcnU  ą  do6rad'iek 

mnie  tąieM%e  Misciwi/. 

SUazby  me  wieccne  wUaskę  w  m  me  H  pana  i  do* 

brod'ieia  zaleciwssy. 
3ysmy   wssytcy   oświecone  Ksiązze  i  Panie  moi.  te 
baccęnie  mieli,  które  mieć  przystoi,  i  z;&ebysmy  wielkii 


ItMtlcfffl  tak  tózuibieli.  I)lk6  boi  faątti  ttiftllydi  rotumlbtą 
fiidbyllaby  nigdy  skarga  n^  Wielkie  paiiy,  na  K^^zżęta* 
Kcole,  Ceśarż^.  Ale  my  ni^patrząc  na  fo,  iaką  oni  osobę 
ńA  dobie  niossq,  i  fńkle  eiezzafy  dwl^aią,  tśk  gP6  tbieć 
cheęiUy  iako  privatne  ludi,  ćd  zzadną  miarą  byd'  niemożkę. 
A  Ićssccfe  kto  Aieroznmie  t)  m  ludziom,  ktoryin  p  bog  niiłco 
6Aiąll  zdtowia,  ^uttima  to  implela^.  Do  tego  MIscitre  Ksiąk*' 
z^  iss  W  K  M  łeplei  niz  kto  inssy  m^id^iss,  co  sie  żllego 
#  dassel  R.  P  diele,  nledMw  żźe  w  m  dchmiesś  iłak\)  patrząc 
da  to,  a  iessCCe  baf  zlei  s  teł  miary  i£z  podobno  W  M  watpłss 

0  iepssycb  ccasach  zzeby  ich  pąn  bog  do  nas  miali  possllac. 
tece  Mlsciwe  Rsiązzę  Iz  non  nobis  solom  nali  sułbds.  Wi^ 
nii!nes  W  K  M  choć  satar  iestes  latami  swęmi,  starać  sie 
b  dalssy  zzywot,  i  o  io,  zzeby  W  R  P  nassei  byli  rząd 
Ifepssy,  Uizz  byli  do  tych  ttasow.  tzollflierze  nefanda 
ccyłiią:  Kozacy  lesscce  ^rzel,  bo  g'ie  pussccono  bez  W6<* 
dza,  bez  tirzędtl  któryby  Występhe  karali^  lakos^  tu  nie- 
floaią  ubodzy  lad'ie  plłaccliwie  narzekać  na  taki  nierząd. 

1  motęm  tli  Tykocańom  dalio  sie  znar,  lYtel  rotmistrze 
ka^zdy  po  200  cclowieka  maiąc,  i  mięsskaiąc  obecnie 
tiiediel  8  wygolili,  tak  Tykocin,  Wasilków,  zze  ladTe 
żta^dzęni,  nadzy,  ssli  ssakat  gd'ie  indHei  mięsskanfa 
i^bie.  I  zassby  to  niemogllo  byd',  zzebysmy  spowinnosci 
^zollnierza  doma  mieli,  na  którego  zzeby  sie  zbiefac 
^e  bylio  potrzeba  a  o  Wsselaka  krzywdę  lz6by  zaraz 
byli  praw?  Jscie  to  byd'  mozze,  a  b}llaby  to  taka  go- 
toWosc  zze  lepssa  byd^by  nie  mogiła,  lect  podobno  nie 
dokazze  tego  iedno  tęn,  kto  niekiedy  będMe  tt  nas  miail 
^fosolutam  ptatem  (potestałem)  abo  zze  kiedyś  bcd'il& 
miall  sillą  synów,  izz  s  tei  wielkości  iaka  iest  teraz  ziC"- 
flite,  rozdleli  sie  na  wiele  ccęśd.  Azzeby  Qali\)  tu  mutatió 
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bydz  nie  masialla  jó  tym  aiU  my sUć  trzeba.  Wyplaccąi 
pana  bo  tę  matatią  utrapięnt  ]ud'ie,  którzy  nietelko  spi- 
wiedliwosci  doisc  niemogą,  ale  ani  consolatiei.  Auc  sie 
temu  diWHię  M  Ksiązzę  iss  W  m  świat  niesmaknie,  aieu 
ono  trzeba  wspomnieć  si  bona  sasceplmus  de  mann  dondi 
mała  autem  etc.  Dali  nąm  byli  p  bog  wesoUe  ccasy,  cce 
muss  i  smętnycb  przyimowac  wd'ięccnie  nie  mamy?  J  Jf 
on  po  weseliu  mfall  smętek,  a  po  smętku  miall  zas  wesdt 
A  cciemn  i  my  niemąmy  tego  sperare  od  p  boga?  Wssytb 
on  uccynic  mocęn.  Co  To  M.P  Podskarbi  nadwom; 
tknall  wliscie  swym  do  W  K  M  o  boiazn!  rooiei  zzeb; 
kto  sinistre  nie  udali  mie  do  Wa  Ks  Mci  iakotem 
lud'ie  są.  Tak  iest  M  Ksiązzę  -  izz  notf  nihil  subYerebu, 
niestąd  izzes  W  K  M  do  mnie  nic  dawno  niepissall  (be 
ia  stego  W  Ks  Mc  dawnom  wypuścili,  wiedząc  sllik 
W  K  M  zdrowie  a  curas  infioitas,  owssęm  prossę  nt 
bys  W  Ks  M  zaniechali  pisania  zwllasscca  swą  ręką 
do  mnie)  ale  stąd  izz  widząc  te  lud'i  do  których  pisy- 
wać W  K  M  raccyss,  1  te  tess  którzy  od  W  Ks  M  z  Ni^ 
swiezza  przyiezzdali,  nikt  sie  nie  ozwall,  kto  by  mi  lift 
co  poczessnego  o  llasce  W  K  M  powied'iall.  A  wiess 
W  K  M,  moi  M  pan  ,,izz  amer  ciągnie  za  sobą  i  sasitt- 
tią,  i  zelotipią.  Jeślim  tedy  w  tym  zgrzessyU,  iafcoss 
znam  w  tei  mierze  grzech  swoi,  prossę  M  Ksiązzę  ziebj 
mi  to  odpusscGono  byilo.  Zawdym  ia  byli  pewięo  M 
Ksiązzę  Haski  W  K  Mci,  ale  sUla  lud'i  zawistnydi 
na  świecie,  których  to  boU  gdyss  W  Ks  Mci  na  kog« 
Uaskaw,  ą  Haska  W  K  Mci  droga  iest,  i  sllnssDie. 
Atuoss  chociabych  tess  niebyli  pierwei  pewien  llasU 
W  K  Mci,  tedy  tęn  teraznieissy  list  W  K  M  tak  mnie 
o  llassce  W  K  M  utwierdził  i  upewnili,  zzęm  zostali  coi- 
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tentissimas,  a  na  się  gniewam  sie  zzem  kiedy  snbyereri 
poccąll  o  t}iD,  o  ccym  nigdy  wątpić  niebyllo  trzeba,  a  list 
W  K  M  acallowawssy,  (amęm  polloziyll,  gd  ie  ccesto  nań 
millo  będMe  patrzyć,  i  pana  boga  wzywaiąc^prósic^  zzeby 
WKMci  dllogo  na  świecie  zdro^^rego  chowali.  . 

Z  Wioch  to  tu  sllychac  M  Xiązzę,  ialcoby  on  pokoi 
który  byli  ociec  swięnty  spoill  między  Francia,  a  Sawoią 
miall  śle  rozerwać.  W  Niderlancie  tess  zaśię  Woiska  ia- 
koby  sie  zbierać  mially.  Arciduca  Alberto  ziednei  strony, 
a  Maoricius  z  drugiei.  Co  takli  iest,  iesscce  o  tym  pewno- 
ści nie  mass.  Stym  unizzone,  a  wieccne  slluzzby  moie,  od- 
daię  wllaskę  WKsMci  pana  adobrodleia  swego  Bllsciwego 
prossąc  pana  bogi,  o  dobre  WKMw  zdrowie.  Z  lipnik  28 
8br.  *601 

WKM  pana,  a  dobro- 

d'ieia  mego  MIciwego 
Wiecny  slluga 
llukas  górnicki 

Adres.  Jaśnie  Oświeconemu  Kśiązzeciu  i  Pinu,  Pinu 
Mikol  Krysstophowi  Rad'iwillowi. 

41.  Stanisława  Grochowskiego,  I  jego  naśladowcy 

bezimiennego, 


a.  Pieśń  pod  napisem  i  godiem 

Quod  sequitur,  specta. 

In  die  bononim  ne  imroemor  sis  malorum.  Eccies.  XI. 

Ptaszek  smaczno  iobie  (isiohie), 

Poskakniąc  sobie. 
Bezpiecznie  wlatuie, 

Gloskiem  przepiemie. 


DODAT. 
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Na  dobrą  swierzyn^, 
Mniema  se  mu  biogo, 
IŁ  nie  widsi  kogo. 

O  gtnpia  ptaszyno. 

Nie  widzisz  chndzino, 
Co  Bi^  w  gayku  dzieie^ 

Kto  si^  w  krzakn  imieie 
Na  eię  ei^  zmawiają, 

Fogody  czekają, 
Tobie  się  zte  skleci, 

Jedno  targną  sieci. 

Ody  si^  z  swą  swobodą* 
Nalepjey^  rozwiodą. 

Gdy  co  kto  miłuje, 
Nawi^cey  smakuje. 

Ody  na  śmiałą  ka^. 

Gdy  sobie  odważą. 
Padnie  z  strachem  na  nie, 

Jako  grom  karanie. 
A  tego  nie  widzą, 

Ale  sobie  szydzą. 
Drudzy  się  gniewają. 

Gdy  im  powiadają: 
Gtupi,  gtnpi  ludzie, 

Nie  wierzcie  oblndrie. 
Na  co  rozum  macie! 

Gdzie  go  obracacie? 
Ja  radzę  każdemu. 

Nie  wierz  sczętfcin  ewemn. 
Jeszcze  za  pogody, 

Sóy  się  wielkiey  wody  (1). 


(i)  T^cm  t«B  nąjdiąje  tlę  w  rękopiiacb,  kt^M  ■paik«1iisrcf  J6*9tm. 
■kiego  ws  Łwv»l«  wtąpltt  biliUotec*  sakMa  kr.  OMolIńskick  (s.  mmmm  VIL  mU^^  t 
U.).  Stoi  OB  poŻałotnoy  Kaniettie  Kiiędsa  Staoitł.  Orockowakiogo  ■•  powMi 
w  fok«  lf06  b^d^MJ  w  rtko|>iftie  tj nio.  fiąds^  vi|«  i«  i  tsu  witmyk  o4 
pockodml,  swłancM  gilf  alf  być  sdaje  naj^iwij  w  jofo  ttylii.  Nit  wiaioao  ad  skąi  tf 
piM'ś  wsii^  i  w  sUont  awych  pieaid  (Porówsąj  I.  227.)  nmiti^  p.  Wą|ckkŁ 
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b.  Satyra^  %ityUk  na%pwma  Babib  K0KO,  nm  Vv rękopisie  napis 

taki:  O  naminacie  krakawMkHń  po  śmierci  X,  Rad%(miia  CariU^ 

naia  na  Srffmie  WarsMMHkim  w  Roku  i60Q.  Paicuśn  albo 

Kolo  Babie. 


O  teij  4(»Me, 
Odzie  Biadafąm, 
BL#^Oy  pmwTf 

Pnij  Knikowi«. 
Podkaiiclerzij(i).--. 
Pan  cnotliwąjy 
Kt08Z  tak  tiMBij* 
y  Wannia, 
Pierwsza  mówi, 
Byd  rtockiema  <a), 
Za  Stephana* 
Co  naUezyt, 
Daj  bgt  w  niebie. 
Taksę  ^  w  tij 


Baby  ś^M^ 

roBfiA^alu: 

Bog  peecawl 

W  0Wffy  śwli|titlclf 

Kto  nam  pe#ief 

Ten  nie  mierzy  (n^f  $łarm  n^' 

Swiątobliwij. 

Ze  go  l^rtąy 

Jn«z  nie  miial 

Biskappwi 

Jak  plerwwomuł 

Cnego  P««ib 

Bada  f  «»iei|y]|i 

Kn  potrzeUe^ 

chwili  b^d«ie« 


Ta  wiesc  wss^dade: 

KziąofjKiifiCc)  bmą^nieli,  Knrka  strzeli. 
Babo  waelekla,  '   Idz  do  pieklą 

Z  taką  kupią.  Nie  bądź  gtnplą. 

Ani  o  tym,  Afyśtt  ^an  ten. 

Mow  co  dale)  I  nieszaley. 


Dm^A  mienił 

Nie  ganole  ni 

Poznanakeg*  (i)--^ 

Ach  skąpegAi 

Y  tak  radzą. 

Tema  dadzą. 

A  za  będzie^ 

GdV  Htm  at^zie. 

%     Ossobttwizijy 

Szczodre%8w8«l). 

Bocby  trzeba» 

Dmgim  chleba 

Z  gomien  takich. 

DU  wszelakich 

Nędze  dosijc. 

K^dijsz  prosie 

(i) 

H«tr  Tylicki. 

(1) 

W«id6c^  WmmawOsL 

(«) 

Ju  TafAMPtki. 

in 


Krom  powinnych? 
Gdijsz  ij  godni. 
Jednak  tuBzą, 
Bo  swe  necsijy  . 
Kroi  po  temu, 
Lec  nie  kupi, 
Wi^c  zal  ktemu. 
Nic  Świętego  y 
Zwykt  tho  dawacy 
Chijbabti  iak, 
Ale  wedmy  (uMnie), 
Nasbyt  plotek, 

Trzecia  mówi: 

Pewnie  dadzą, 

I  tijs  plotka. 

Są  dawnieissy, 

Czasu  swego.  ' 

Biskup  pewni J, 

A  godności} 

A  Kujawskif  (i).-- 

Ale  z  tymi. 

Policzony, 

Lec  dla  czego 

Niewspomieniem! 

Dosc  ludzkości 

Bo  mogita, 

Ale  tho  grant. 

Xiądz  z  Kuowa?  (3)— 

Mądry  (zB,mądr^)  gtowy, 

Biskup  w  Chełmie  (4)!— 

Nieprzemysla. 

Tam  obraca. 

Człowiek  cichy! 

Kimże  wżdy  Pan 

Tamto  mieiscef 

Jedno  oka, 
Czwartha  bijta* 
Trz^ta  gitową. 


Znać  b^  innijch. 
Bardzo  gtodni, 
Dac  mu  muszą. 
Ma  na  pieczij. 
ZiJcziJ  iemu 
Bo  nie  gtnpi. 
Panu  temu 
PrzedaynegOy 
Nieprzedawac, 
Świat  poszedł  wspak. 
Nic  z  twych  plotek. 
V  was  ciotek. 


Firleiowi 
O  tym  radzą. 
Mila  ciotka, 
PotrzebnieysziJ 
Jednak  z  niego 
Wielkim  krewny, 
Dosc  wmłodoscij. 
Toc  by  naskl. 
Snąc  co  w  ziemi 
Przeniesiony. 
Przemystkiego  (2) 
Xiądz  z  baczeniem, 
Dosc  bliskoscij, 
Ledwie  mila. 
Pókim  Zigmunt* 
Prozna  mowa. 
Ale  nowij. 

O  tij  (za  o  ł^j)  wetnie 
Ani  diszla  (dy$xlm) 
Żądze  skraca. 
WoU  z  MmehiJ. 
Osadzi  nam 
Mow  kto  iescze. 

Wedle  boka, 
Cos  czinieia, 
Z  taką  mową: 


(1)    Hieronim  Romłowtki. 
(8)   Knyntof  KuindnU. 


(S)    WawRtAiM  CiMlickŁ. 
(4)    StaaitUw  BomMśakk, 
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Ja  stara  nać, 
Wiotchog^b^,    • 
Nie  umiecie  y 
Jabjnn  rzekła. 
Nieprawdeliy 
Com  tess  byta 
Tu  powiedzieć. 
Wszyscy  godnie 
Sąm  zrobieni* 
Sąn  Oieowie, 
8ą  co  lei% 
Z  swego  siedli, 
I  do  tego 
Led^e  Owce, 
Kraie  znaią, 
Jeśli  kteniii 
Co  ncciwie, 
Wiek  przepędziły 
8tiizi(c  pilnie, 
Idzie  zatijm 
Nie  wzgardzaimy, 
Niech  wżdy  starij, 
Swe  ogląda. 
Ze  wzdij  kiedUt 
Dosijc  wierze, 
Ale  w  poście, 
A  toc  Panie, 
Staroletnij 
AbiJ  mi  iak, 

Y  samemn, 
„Pogardź  gtaptem, 
Niech  przepadną, 

Y  snmnienie. 
Ich  pienia  zy 
Bo  rzec  musz^, 

Jezli  z  n*  (za  *maw)  oni, 

Ty  swey  nigdij, 

A  iho  ziamo 

Siey  gdzie  wzroście. 

Tak  twe  Panie, 

Swiatn  wdawte, 


Mnieby'  riachaci 
Jednoz^b^ 
Nic  nie  wiecie. 
Ab3rm  zdechła 
Wspominali, 
UmysttU 
Macie  wiedzieć: 
Roznoglodni, 
Dmdzy,  mieni, 
Sąm  sjmowie, 
Są  co  bieżą. 
Swe  zawiedli. 
Sna^  drogiego 
Drogich  obce 

Y  dank  dalą. 
Chcem  dac  temu 
Świątobliwie 
Sąm  si^  zwodził, 

Y  usilnie, 

Swym  Biernatem  (i) 
Themu  daimij. 
Wprzód  nisz  marij 
Ma  co  żąda. 
Wytchnie  z  biedij. 
Czas  w  pacierze, 
Za  nich  proście. 
Moie  zdanie 
Baby  szpetnij. 
Rekta  (rsekla)  bijm  tak 
Fano  swemu: 
Swictokupstweni» 
m^wec  kradną 
Na  liczenie 
Nie  ndey  iądz^. 
Zgubią  dnsz^. 
są  wzty  toni, 
Nie  chci  krziwd^. 
Pańskie  darmo 
W  niebo  proście  (froito). 
Szafowanie, 

Y  w  nąd  wprawias. 


(I)    Smst  MsdąjowiU  Biikap  ŁmU. 
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Pne*  t^  i|ffaiiiij» 
T  Smiiiieaiit 

Tak  dojrsaU, 
Ktorcy  Piąta 
Mówisz  sifct, 
Ale  krotko, 
Cusa  szkoda. 
Mimo  wszijstki 

MowiSuMtK 
Ale  baby^ 
W  niebł*  siMaą. 
Kto  stjFcb  hHtm^ 
Tron  Biskupi 

Znowu  ebrame. 
lAToin^  wscz^ly. 
Kasda  na  plac. 
Ta  chce  tego, 
Vii^c  do  siebie, 
Te  mnrlegi  (!)• 
Tneszczą  wtósij, 
Rozmch  si^  stal, 

Ostlttec«na, 

Ile  latow; 

W  płasczn  nfata. 

Marszatkowirid. 

Lask^  tnimat. 

Ml^dzwfedzłowy. 

Wzwtascza  kie<^^ 

Ma  S  cMopicty. 

Wilcza  sznba. 

Stylu  wisi, 

Ktoś  byt  przytknął, 

Bo  on  nigdy 

Cierpi  aierad, 

I  Q  KtfAm 

Kord  V  niego  posne- 

vizunt|. 
Po  bok  wflsi. 
jis^Bie  csomn^ 


B^ziess 

y 

wotowala. 
Rzekta  z  (tat)  d 
Stara  Wita, 
DiabU  Ciotko. 
Woiewoda 
iest  Ł^cz3nekt. 


Jamci 
z  Waszij  wmiĘ 
Gdzie  ittsa  widsą 
Kto  zasiedai» 
Sąd  wasB  ^of*. 

Niewidome 
Gdy  pocz^tf j 
Swego  sadzać. 
Ta  owegd. 
By  w  potrzebie. 
Trzask,  trzask  t^gi. 
Siwa  kosy.  » 

Marszidek  spiJ!^ 

Starowiecsna, 

Tyle  ptatow 

Rząd  trzlmadli 

A  P^kowskt  M 

W  slyk  (3)  się  pnyftmt 

Chtop  snnnry, 

Owo  biedy 

Czlbwlek  wal^y, 

U  Jdknba, 

Ogon  lisi, 

Ale  w  lab  wzfąl* 

ZnaczoiJ  (tmmetii^  ^trmyw^, 

CKoestftty  dalad. 

Pcbnit  (mStrWf}  w  sobola* 

Z  leweU  sfMnq 

Wota,  elMteijr 
Przetf  cnym  kolMfc 


(i)   lag^iąct  pódl 


(«) 


(•> 
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Slaga 

W  KaaiMlŁ 

Oba  in^oią. 

Lecą  sa4aa 

Btfdn  nie  da* 

Damo  V^a. 

Senaterski, 

Ammtmtkiuky, 

Zbijwas^  aitjr, 

JaiwBft  bttesit, 

Lec  z^baHi. 

Z^nitad  pecnd* 

W  o^^«i  rs^diie. 

Zatym  mówi: 

A  co  cbljba, 

Laeką  oną. 

Nie  spi  prawa. 

Albo  stoBS  Txąd 

Ja  nie  sdoli|  (tizcz^eiem) 

Tn  insz  ona, 

Się  ocknąwszy^ 

W  ziemia  bilą. 

Wściekle  baby, 

WyTzuc«if|c. 

,9 O  splesniate. 

Czy  Foaflakiy 

Rząd  HI  na  bijdzi 

S  siebie  urządy 

TOko  proszę, 

Moie  zdanie. 

Czy. od  po^ow 

Nanczamijt 

Bo  Ind  mtodij. 

Zawsze  chdwij. 

Thesz  mieć  chcecie. 

^^  zdy  co  sprawmy, 

Czasu  prozno» 

Josz  szese  niedsiol. 

Zaniedbana, 

Y  w  kościele, 

Więc  się  spieszmij, 

Conclndnin^j, 


Wedla 
Oba  smietty 
Baby  Uwisdh|. 
Refoffmasnid 
Owa  biedni 
Pan  Coilegn 
Trefnik  dworski. 
ZfrasowaniJ 
Jakub  mitij 
Mylc*ed  wmcwyit 
Nad  dotkoMl 
Strach  wszystkie  zlat 
Patrz  co  będMiel 
Marszalkowi 
To  w  teb  grziba, 
Powierzoną. 
Krncha  strawa. 
Widzisz  ie  błąd 
Prozno  wotąm. 
Stara  zona 
Laskę  wziąwszi|^ 
Rząd  czinieta- 
Ż  swey  gronadij 
Ihiigim  laiąc: 
Zapomnialcy 
Czy  Diabelski 
Wolę  z  ośyc 
Nisz  widzieć  Mąd. 
Niech  tesz  wznioszę 
Koto  na  mię. 
Dlitgieh^się  slow 
Nie  wskuramy. 
Do  niezgodij 
Czy  tesz  ij  wij 
A  niewidziciet 
A  nie  trawmy 
Mówiąc  rozno. 
Naszą  kądolei 
Nietykana. 
Nas  nie  wiele, 
Vota  zniesmij. 
Ztąd  wędmimij, 
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Ta  w  paciene, 
Poidsie  ona. 
Bii^dsy  namit 
Jedne  chodsąny 
Panie  dsieci, 
Tu  się  trawiem^ 
Owa  %goiA, 
yłazystkie  za  tym: 
Nie  wzgardsaimy. 
Trzoda  Boską, 
Dla  cnotiego, 
Każda  wstata, 
Odprawie  wnet, 

Swiathem  zwiedził, 
Jnzem  siwij, 
Nie  bywały, 
Tak  co  sądzie, 

Mite  Babki, 
Niech  slijną, 
W  morze  rzeki! 
Leiąc  woski. 
Kiedij  chcecie. 


Ta  dnec  pierze. 
Do  wrzeciona. 
Z  biesagami 
T  gdzie  I  odząm 
Druga  leczij. 
Nic  nie  sprawiMB. 
Czas  nąm  z  kota. 
„Swijm  Bienatesi 
Temu  daimij 
W  rząd  Cracowską 
Godzien  tego." 
Podpiszą 
Rzekszy  nawet. 

Gdym  mlodszim  bijt 
Babie  dziwij 
Aby  niiafy 
A  nie  błądzić* 

Wasze  gadki 
Dokąd  płyną 
Mieycie  dzięki 
Umysł  Boski 
Widzę  wiecie  (i^. 


(1)  Z  rękopisów  arkntiowycfc,  aiflfilyi  Towanytlwa  KnL  WaraBOwik.  ^nfj^ 
Bank  włuDotrią  będących,  a  nianowicie  %  jedneto  %  tych  która  darował  Kmwfitti^ 
ttmuŁ  Towanyttwn,  pnepisałcn  w  bibliotace  Cesarski^  w  Peteraburgn  r.  IMS  «  ^ 
■iąni  Lipcn.  Teł  same  wiersze  snalazleai  tamie  w  rękopisie  ćwiartkowym,  da  tefssi*' 
warsysiwa  niegdyś  naleiącym.  Cbarakter  pisma  obudwóefc  rękopisów  na  pociąg  X^ 
wieku  wskasuje.  Trseci  rękopis  s  ttgoi  samego  pochodzący  wieka  znalazłem  w  ibiA 
krótszy  od  popnedz^ąrych.  Powyisae  bowiem  zgadzają  się  snpefaua,  a  tned  tm  b** 
07  *ię  J^  następiąje: 


Mówi  szósta: 
Jamci  prosta, 
Ale  baby, 
Z  naszey  rady 
W  niebie  szydzą. 
Odzie  iasz  widzą, 
Kogo  ta  cseść 


Czeka,  zasieszcz 
Tron  Biskupi. 
Sąd  nasz  głupi, 
I  nie  grzeczy. 
Nasze  rzeczy 
Kądziel  zgała. 
WsUnmy  z  Koła! 
Kaaiecs. 
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G.  Bezimienny  wierszopis  naśladował  ię  satyrę^  napisawszy 
tak  przez  siebie  nazwany  Starozapustny  w  Ciukowii  starozkh- 

su  StNOD  o  X.  FOfiEŁWCDRZE  PROBOSZCZU  MIECHOWSKIM  1603. 


Przed  tlnstemi, 
Stare  zony, 
Synod  miaty. 
Jako  znown, 
Na  tho  badacz, 
Przed  Mnichami, 
Wothowaly, 
Thn  w  trakowie, 
Starszei  mowa. 
Do  sióstr  onych, 
Taka  była: 
Czny  Senacie, 
Z  kądzielami, 
Fogelwedra, 
Smierc  porwała. 
Tho  uczjoiic, 
Wssytho  tak  w  miech, 
A  do  tego, 
W  Testamencie, 
Bab  przepomnial, 
I  po  śmierci, 
Mowmysz  o  tim, 
Byc  w  Miechowie, 


I>ni)ami  temi. 

Naznaczony, 
'.«Posa!ialyI  (poixalafy} 

PogoHiowii, 

W  kruchcie  siedzącz* 

Franczyskami, 

Tydzień  czaly, 

O  Miechowie. 

Snąc  w  te  słowa, 

Zgromadzonych, 

Rada  (rado)  mila, 

Czo  siadacie 

Wi^czei  (wieeief)  saini. 

Nagła  świdra  (parch,  zmaza) 

Dawno  miała 

Bo  po  nim  nicz. 

Iz  nagło  zdecłil. 

Czos  gorszego. 

Jako  wiecie, 
'Nicz  nam  nie  dal, 

Jednei  sierzscl. 

Koma  potim. 

Która  czo  wie? 


W  tem  garbata,  Płascze  tatha, 

Po  mei(t  j.  radzie,  według  Bydz  Mnichowi 

mnie)  mówi: 
Nastarszemu,  Miechowskiemu. 

Mow  ty  wtoiBy  Nogo  (nagof)  góra 


Trzecia  powie: 
Byłam  wczora, 
Czo  na  gwiazdiy 
I  rad  zgadnie, 

Na  Almanach. 


Po  tei  mowie 
U  Doktora, 
Patrzą  zawzdj, 
€kU  napadnie 
Az  mi  go  strach. 


DODAT. 
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Tentmki 

TyliczkieHn. 

Tak  ianmo  zpni|dx 

&fta  WMtalfty 

Ule  iatow, 

W  plasczą  miała, 


Ze  Piotrowi 


Liask^  trzynaL 

Niedźwiedziowi. 
ZwUscza  kiedym 
Ma  z  cUopi^d. 
Nazad  wisi, 
A  na  grzhiecief 
Wikaa  iiiba, 


Mac  spleśniała. 
TyiiepUtow 
Bząd  trzjrmala 
Apelowskj  (f«Ł) 
Wss5rk(wtslyŁ» 

przybrał 
Chłop  sarowy, 
Owe  ^edi 
Człowiek  wsi^ 
Ogon  liij. 
Jako  wiede, 
U  JakułM  (1) 


M) 


42.  Poesye  Zbylitowskich. 

a.  Andrzeja  Zbjlitowskiego. 
a)  UWA€A. 

W  rękopisie  Icorniclcim  XVI  wiekn,  same  tylko 
ginalne  pisma  zawierającym,  znalazłem  następujące  wier- 
sze. Późniejdza  ręka  oiówkiem  napisała  na  l>oka,  ze  one  są 
Andrz.  Zbyiitowskiego.  Jakoż  tak  być  musi,  gdy  zapełnię 
w  jego  wyśpiewane  są  duchu. 

/9.  Pieśń  nosząca  w  rękopisie  napis;  FoKTCifi|s  łata. 

MJjel  wesoła,  niestroskasa^ 
Serce  zdrowe,  nie  łatane, 
Z  zijsklem  pracat  wiek  pogodny^ 
Dni  spokoyne,  rok  niegkidBi>, 
ftoA  smaeany,  czyste  sonuueaie, 
T#  sseaeselt!  to  dobre  aieniel 


(i)    WfpiułMi  s  r«kopb6w;bibUotdd  sskłida  kr.  OuoUAaklck  v«  Ł^ 

CŁXvm.  aos). 
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Kopa  (gro9%y)  od  potneby  w  domu. 

Nie  byd  winien  nio  nikomu, 

Ratowad  czaaem  blisniego, 

A  mied  swego  do  nowego. 

Zbiór  to  wielki,  wielkie  wioseU 

Nie  znać  w  sczęsciu  odmienotcil 

Oyczysta  wcale  Bwoboda, 

Piękna  sława,  z  bracią  zgoda. 

Sąsiad  dobiy,  mierny  shiga. 

Lichwa  niskąd,  tylko  spluga, 

Chleb  a  zj^wot  bez  nagany. 

Skarb  to  nieoszaoowanyl 

Zona  k'm]jsli,  rodowity 

Z  nią  przyiaciel,  dar  obfity. 

Potomek  z  Oijcji  zrodzony, 

A  szplached  (%)  niespnstoszony, 

W  tych  pociechach  slossze  (s#«df«t>  ddwy, 

Tym  wiek  ludzki  iest  szez^wy. 

Dosc  temn  fortuna  dala. 

Komu  w  tym  nieprzeszkadzalat 

■ 

COIfDlTlA  SZLACUBCK4. 

Pan  to  wielki,  kto  na  stronie. 
Dośd  ma,  na  swoim  zagonie. 

Czego  potrzeba; 

Gdy  zgębę  (J)  chleba! 
To  moie  wszytko  {tak)  kleijńoty, 
Dobra  mysi,  taniec,  zaloty, 

>A  lenieć  na  głowie. 

Fraszka  Krolowief 
O  pompy  żadne  nlestoie, 
Maiąc  wcale  wioskę  swoię, 

S  kmiotkami  sprawa. 

Mola  zabawa. 
Zaprz^gszy  w  ping  czerwone  woły, 
Rad  zasiadam  s  przyiacioly. 

Wszytkie  tytuły, 

Pełne  ampuly 


(1)   iiiaf<|lc£«dka  Porównaj  Lindego  p.  t.  w. 

(ł)    thwolą  iffj  eiyiif •  Ppr^wnig  Uodief o  p.  w.  gąha. 
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Naydzie  w  piwnicy  wegnynA , 
Miód  wystały,  do- komina 

Niech  przykladaią, 

A  w  dudy  graląl 
W  kuchni  domowa  zwierzyna, 
Gesij,  Kaplnn»  nienowina. 

Rybkę  mam  swiezą 

.  .  (i; 

Czasem  tesz  y  s  kramn3rm  (2)  iadam, 
S  Panij  y  a  Xiąz^ty  siadam. 

■  Choć  bym  to  przydał, 

I  Króla  niewidaL 
W  stayni  iest  kon  ugladzony, 
W  stadzie  Sekiel  (3)  farbowany. 

Jest  y  wsiedzenie 

Świetne  na  scienie.  (4) 
Nietrudno  o  kop^  w  domu, 
Za  nic  nie  slnzyd  nikomu, 

Slnga  y  drog;iy 

Jest  do  posługi- 
Dwór  w  koło  oparkaniony. 
Zona  grzeczna,  rozrządzony 

Sad  iako  w  krain. 

Gnmno  iako  w  gain. 
Obora  tłusta,  a  w  stodole 
Niepustki,  a  płodne  role. 

Za  okny  psczola. 

Dieta   5;  zgoła. 
Karczma  we  wsi    podedworem, 
Laznia,  Browar,  nad  ieziorem, 

Granfca  z  lasem 

Drwa  iak  za  pasem. 
Młyn  i  tracz  na  bysttey  wodzie, 
Jarzyny  buyne  w  ogrodzie. 

Chmielnik  na  tyle, 

Az  weyrzec  mile! 
Miasto  blisko,  targ  nieglodny, 
Kosciol,  dom,  a  sąsiad  zgodny. 

Chłopków  gromada. 

Co  wsi  zawada. 

(i)    nłe  mogłem  wyeiytać  w  rękopiiie.        (2)    ^onmy,  Icupiec 

(S)    ko^  sagranietny.  Por.  Und.  p.t.  w.     (4)    hobierteCt  opmut  wiisąea  na  ■« 

(5)    doitatek  tkromny.  Porowi&ą)  Lindcffo  p.  w.  dytta,  ^ 
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Wsi  cnotUwal  boday  tobie^ 
Kidtla  sUwa  kn  ozdobie. 

Ja  twoij,  tijs  moia 

Molj  skarb,  ch^c  moia. 
Niechie  nam  Pan  Bog  nędznikom, 
Sam  btogosla-wi  robotnikom! 

A'vy  Panowie, 

Siedzcde  w  Krakowie! 

b.  Piotra  Zbyliiowskiegp  piestiy  mająca  te  rękopisie  napis: 

Db  Sobrietate  (1). 

Kto  zyie  wmiemosci 

Nie  utraci  mai^tnosci 
Wszytko  mu  sie  dobrze  wodzi 

Kto  drogą  mierności  cbodzi 

Ma  zdrowie  pamięć  dostatek 

Wyćwiczenie  dobre  dziatek 

W  sprawach  czuynosc  smak  wiedzenia 

Snadny  oddech  wprzyrodzenin 

W  swoich  rzeczach  ostroznieyszy 

Bogn  ludziom  pn3aemniey8zy 

43.  Własnoręczne  listy  Księdza  Piotra  Skargi,  do 

Kardynała  Księcia  Radzi  wiła ,  do  Jana  Zamojskiego, 

I  do  Karola  Chodkiewicza  pisane  (2). 

a.  Oświecony  i  wielebny  Pante  Panie  mnie  miłościwy. 

m 

•  Co  sjj  tu  dzieje,  drudz-y  W.  X.  Msci  to  wypisują.  Wle- 
liśmy ucierpieli,  wmieście,  jaskini  niejakiej  oblęienia,  tra- 

(1)  Zrękopisa  numerem  CLX VIII.  oznaczonego  (stronica  300.) 
w  bibliotece  zakładu  Ossolióskicb  znajdującego  się,  przepisałem  we 
Lwowie  1845.  Pismo  Jest  z  drugiej  połowy  XVI  wieku. 

(2)  Pierwszy  list  w  bibliotece  sienlawskićj,  drugi  w  bibliotece 
kórnickiej,  trzeci  od  P.  Bajera  urzędnika  komory  celnćj  w  Warsza- 
wie, przepisałem.  Ostatni  Ust  znalazłem  tez  w  kopii  w  bibliotece 
sztabu  głównego  w  St.  Petersb.  ale  nader  licho  Jak  się  pdinit^Jz  po* 
równania  go  z  oryginałem  przekonałem,  przepisany. 
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pionem,  przez  sześć  niedziel.  Ale  przed  mfastem  bądąoi 
szlachta  daleko  więcej  ucierpiaia.  Straszne  szkody  są 
poczynione,  nletylko  rolom ,  ale  teł  i  domom ,  przez  ro- 
zerwanie srogie  zfapionym,  wstydiiwości  tei  Dieprzepih 
ścili,  i  kościołom  synowie  Belialowi,  wywołancy^  dtozii- 
cy,  chciwi,  i  srogiego  serca,  którzy  się  do  oboza  oświe- 
conego Ar('yxiązęcia  zewsząd  zebrali,  którym  szlachetie 
xi2tze  zabronić  nie  mogio:  Gdyż  nic  o  Króla,  lecz  o  łupie 
sprawiedliwych  i  niewinnych  więcej  myślili,  których 
wolność  tylko  ale  tez  i  żywot  tłumili.  Tak  bardzo 
szyli  ci,  którzy  dwóch  Krolow  początkiem  byli.  Raz  sztor- 
mowali do  miasta,  lecz  z  wielką  $woicb  poraiką,  Hetmu 
sfolgował  drugim,  juz  niemal  rozproszosym  i  ZQcdzoD}B, 
w  wielkiej  uczciwości  mając  dom  Rakuskf.  Przyjacbal 
potem  Zygmunt,  którego  wielka  wielkość  wszytkich  sta- 
nów prowadziła,  koronowany  jest  22  Decembra.  Które 
to  Xiąze  wszytkim  myśli  ludziom  dosyć  czynić.  W  któ- 
rym pobożność  katolicka,  bojaźń  Pańska,  roztropności 
powainość,  wielki  umysł  i  wstyd,  jako  perły  niejakie  po- 
kazują się. 

Krew  zasię  Królów  naszych,  i  mowa  ojczysta  albo 
przyrodzona,  którą  doskonale  mówi  do  poddanych  swydi, 
i  oblicze  anielskie,  dziwną  mu  łaskę  u  wszytkibh  jedaa» 
tak  dalece  iz  ci  którzy  się  od  niego  oddalali,  sko- 
roby  jedno  nań  wejzrzeli,  zarazem  jemo  swój  podawa- 
ją  umysł.  Mech  to  szlachetne  Xiąze  Waszej  X.  Mści  bę- 
dzie zalecone,  wiem  zapewne  ze  go  W  X*  Hść  miłować 
będziesz,  i  on  W  X  Mość  uprzejmie  miłować  będzie 
Bo  wolej  Bożej  ktoz  się  przeciwić  może?  tom  ja  we- 
dług mojej  dawnej  przeciw  W.  X.  M.  uprząlmości,  z  powte* 
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1  są  ttni&oiioś^ią  do  W.  X.  DŁ  pisać  umyślił.  Którego  się 

iasee  antienie  zalecani  z  Krakowa  13  JasuariJ   1588.^ 

« 

\  Waszej  oświeconej  i  wielebnej  X.  Mści 


Słaga  niegodny 
Piotr  Skarga. 


I 
I 

i 
i 

b.  iUtutrUsime  Princeps  Domine  Domine  mi  obserrarUfssime, 

Na  one  pokorną  moie  prozbe  do  W.  X  o  pisanie  iakie 
do  KroIa  AngUei  za  bracią  naszą  y  inemi  Catolikj,  zro-* 
^  źoiniaiem  co  W.  M.  mądrze  radzić  raczil,  ale  iakosle  na 
końcu  dołoziło,  iako  tako  tedy  lepiei  iz  W.  M.  cokolwiek 
^luipisze,  o  co  pokornie  proszę  W.  M.  mego  M.  P.  Juzbyś* 
'my  byli  posiali  list  w  teize  materiei  Króla  J,  M.  ale 
'^  czekać  będziem  na  list  W.  M.  któri,  za  pomocą  Boską 
^  mieć  będzie  powagę  nie  małą  u  tamtego  Paoa,  a  my  za 
^dluge  zdrowie  W.  M.  y  przioJnianie  laskj  Bozel  co  dzen 
'wienszet,  wespolek  z  milem  sinaczkem  W.  M.  ugesczac 
naszemi  do  P,  Boga  acz  niegodnemi  modlitwami  będzem. 
^  Upomniał  mnie  nas  X.  Prouincial  pisaaim  awoim  abych 
'^W.  M.  pilnie  dzekowal  za  ialmozoe  posłaną  Colteginm  Ja* 
^rosla^skemn.  Co  czinie  z  wielgą  cbencią.  Plac  (plac) 
'p.  Bog  rnwisszemł  dobry,  Bodai  długo  da\ial  y  bral  od 
^P,  Boga  wieczse  y  doczeszne.  U&łzenie  sie  do  łaski  W.N. 
'mego  H.  P.  zalecam.  W  Krakowie  12  Augusti  1604. 

^  Yestrae  lUnstrissimae  Celstitndinis 

I 

I  Seruos  indignus 

'  Pet.  Scarga  S.  J. 
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Adres:  lUostrissimo  Priocipi  DomiHO  D.  Joani  k 
Zamoiscie  Cancellario  et  Duci  exercitaain  Regai  sapn- 

0 

mo  et  Domino  meo  obseruantissimo. 

Na  osobnej  karteczce  w  liście  dołożono: 
Co  mi  W.  M.  moi  H.  P.  na  kartce  dal  znać,  Banobr 
optabile,  ale  jescze  tego  in  re  nimasz.  P.  Boga  proszę  ^ 
było.  Nieprzestaimy  upominać,  nie  uprzlkrzemsie  dobreai 

c.  Itluiłriisime  Domine  Darninę  mihi  obseruandissime! 

Pax  Christi.  : 

W  tei  radości  którą  nam  P.  Bog  przez  W.  M.  posU 
z  kaplanskego  y  ziczliwego  serca,  ni  miał  bych  iiiei  pni* 
cziny  pisania  do  W.  M .  iedno  upomnienie,  aby  W.  M.  M 
pokorny,  a  P.  Bogn  zastępów,  zwiciestwo  to  iako  ine,  ^ 
dawał.  Ale  iz  znam  W.  M.  nabożeństwo  ku  wszem  wii- 
dnącemu  Panu  nieba  y  ziemie,  a  siysząc  o  pokorze  ta 
niemu,  nie  ypominam,  ale  W  M.  wielce  dziekuie,  ii  w  tr 
kem  cudownem  sczesciu,  nie  siebie,  ktorizńanie  praco- 
wał, y  zdrowie  kladl,  ale  cudotwórcę  y  obrońcę  smtp 
podwisszasz,  y  tak  ma  byc,  y  tak  z  Dauidem«mowic:  Be 
nedictus  Dominus  Deus  meus  qui  ducit  manus  meas  ai 
proeiium  et  digittos  meos  ad  bellum.  Naidzte  P.  Bog  oll^ 
cźaye  iako  W.  M.  ręką  swoią  podwisszi,  iz  za  kosciol  S 
lego  przeciw  heretikom,  za  oicziznę,  y  za  Króla  J.  M. ; 
slawe  korony  wszitkei,  o  taksie  wysokie  y  trudne  prM 
kusisz,  y  za  pomocą  Boską  one  wykoniwasz ,  corde  Ba- 
gno et  animo  yolenti. 

Radości  tesz  serca  mego,  którą  mam  z  W.  M.  zataicieai 
nie  mogL  Błogosławcie  (1)  P.  Bog  y  dom  twoi  na  wieki 
Pokornie  sie  do  laskj  W.  M.  y  mole  nalissze  (najUcksuy 

(1)  Błogosław  Cię)  tak  i  w  odpisie  St.  Petersbmddm  sloL 


m»Mii^^  znteflam.  w  Witait  30  OjBtatnris  16Q9  W.  U-mW 

nanisszi  bogomodlca 
•  X.  Skarga  S.  J.  ' 


I         Na  drugiej  stronie  adress:  Illustrissimo  Domino  Domino 
i  Carolo  Chodke^icz  Capitaneo  Samogitiae  Sapremo  Dud 

exereitus  M.  D.  L.  Domino  mihi  obseruandissipo. 

I 

9 

44.  Kacpra  Miaskowskiego  pioM. 

I 

a.   WIADOMOŚĆ  BIBUOCRAFICZIIA. 

I 

(        Między  rękopisami  w  bibliotece  ordynacyi  br.  Zamoj- 
I  skich  znajdDJącenń  aif,  6m  kttfry  jest  literą  .Q,  a  liczbami 
I  XI,  N.  1115  w  katalogu  oziiaczony,  mapoezye  Kacpra 
I  Miaskowsklego,  ręką  XVII  wieku  pisane.  Poezye  te  znane 
I  JQz  są  z  druków,  których  jak  wiadomo  dwoje  jest  wydaś. 
I  Wszystko  co  ma  wydanie  pierwsze  zawiera  ten  rękopis, 
I  z  maiemi  gdzieniegdzie,  nic  prawie  nieznaczącemi  odmia- 
f  niimi,  jak  sp:  na  stronnicy  98  rękopisu  a  dmkn  84  gAzie 
I  nie   \fyraźooo,   II  Pielgrzyma  Wielkanocnego  przypisał 
I  poeta  Andrzejowi  z  Bnińa  Opalińskiemu  Biskupowi  po- 
znańskiemu.  Także  przypisanie  wiersza  na  str.  129  ręko- 
pisu a  druku  112  inaczej  czytamy.    Różni  się  ten  rękopis 
i  t  wydaniem  drogrem  wlerszów  poety  w  dwódr  częściach 
ogfoszonycb.   Gdył  wydrukowana  na  początku  fi;  cięMf 
Nehia  na  śniieró  Jana  Zamojskiego,  ttoi  daleko  króetj 
w  rękopisie.  Nawet  mniej  anileli  dnik  wtóry  zamiera  ten 
rękopis,  wyjąwszy  Pieśń  o  Janie  Zamojikim,  której  w  dru- 
kach obadwóth  nie  ma,  a  znajduje   się  w  ręlcoplsre  na 

DOJ>AT.  *4 
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%itmii  t68.  AlolJ,  ^Aifeitf  «M#;fll,  lUfta  Ui  pkisrią 
którći  trzy  pierwsze  zwrotki  przywodzę,  (Wszystkidijtit 
dziewięć,)  nie  wyszła  z  pod  piftra  Miaskowskiego,  łu 
przepisywacz  wspnął  ją  do  rękopisu  zkądinąd. 

b.  PiESN   O  Jahie.  Zamoiskjm. 

'  ..  f  J^e  Zamoiskij.  ccpy.  Polsk|.  chętmanie 

Umarles  sława  po  tobie  zostanie 
Od{lira9  fpnnitieł  iWt  !llepi«IJaćirte 
Czołem  8W3riii  smiele 

A  skarbu  twego  praczij  niezatowal 

Tac  AG^scie  P.  Bog  9  Idskij  ^arowat 

Zesz  wielki j  siawy  o  zacny  Samojskij. 
W  koronie  polski j. 


I  .  i 


t. 


S^\4  cle  \aticzę,  6  ladiR^  zalnEą  ' 
.    .  -  Z  4btoki»w  anąki  wielkie' wyfl|piiią 
Korona  polska  płacze  Zamojskiego. 
Patta  ifwoiego. 


45.  i^iśiiia  iSyuiotiidesa  (Szymonk  Szym^onowfcta). 

ą^  Wi^8Hoąfiię%ąe  HHy  SypMUfi^su  do  Jana  Zam^kiąfo  i  A 
Ungra  swego]  pnujfacięUi  posłane,    które  w  biblioŁeet 
ord^nacyi  hr.  Zamojskich  pr%episaiem. 

«.  Jaśnie  Wielmoznij  mnie  wielce  Msciwij  Panie  £[etmi&nie  Koronflij. 

a  I 

■ 

1  Vfiiz4»iie  9lozWj  me  w  Mfsdwą  łaskę  W,  M.  swe^M* 
Pm«  pibe.  uAfitiYfm]  fnU.  Ozw^nulę  W.  M^  z«ia  ira 
Mrzetłl  proftssorow  dostał,  Uor^y  bez  oipestkania  do  Za- 
noseia  pwidąi  JD«injieiii  Yrsjnufff,  ŁaureolioiD  StarmgolioB 
/'te&^tMelebiorend  Stephanidam,  logeoi^  piękne  pracowite, 
statectte,  wokokD  ięgyko  biegle,  ciytanią  iesll  ueaasNJt 
wielkiego,  wszakże  oieowszem  skąpego;  ktema  powolae, 


i]  iako  dostatki,  tak  ijniedostatkj  swe  do  siebie  baczące, 
mam  otitcbę,  ze  xa  podawaniem  diobreji  drogi,  oiedłogo  td 
perfectionem  aliquaiD  będą  moglij  przijsc  ij  pióro  po  wiel- 
V^i]  ttęsei  -woltfe  ij  iifezadńe  (ńte  iadke^  jak^kdhkek) 
dAią.  S<lftonae«r9  fj  odbttwin  ij  aleodfiiawla,  iJ4aKiJ  iHe 
folofrao  poeiągtiąc;  alte  wólialem  zestawić  rem  inte^am 
znfm  po  terazDieyszfjiD  sie  niii  przijpatrreRrtii,  do  zdania 
W.  M.  tak  wśźalcze  go  ^iadę,  ze  sie  będzie  mo^l  Hsteiri 
snadtfie  russijć.  Bursios  QleodiDa\Vi^;  alie  ukazaie  ratio^ 
nea  pewne  sM^e,  ze  aie  tak  prędko  Skrakowa  oderwać  liie 
BM)2e;  będzie  pot^m.  teras  trudfto  go  bijio  naglić,  takie  .łj 
Pabianum  Birkt^wltim.  Oboie  ta  Ingenfa  maią  m^Wk  przed 
łnszeoii;  ij  pb^dąH  tak  wzgorę,  ta^ko  poczelfj,  Misko  sie 
strą  zwfelkjeinl  liedzifii.  Jest  iBsrega  pospołsf\?a  niemało^ 
tj  saadniebij  ge  pociągnąć;  alie  dobre  miesce  liedakim  zn-^ 
sadzie,  riiezdalo  mi  sie,  gdijsz  mało  poczekawszij,  mogą 
przybije  ci  liepszij.  Mam  pewną  otuclię,  i)ie  wteij  skąpo* 
sci  ingenioram,  ze  sie  Gymnasium  Zamoijskje  niedokoiica 
brdkanUi  zasadzi.  Zalecam  sle  WmHosciwą  iaskę  W.  M: 
swe^  M.  Pana  s  służbami  memi : 

Wkrakowie  Septembris  17.  Afano  93.  • 

W.  M.  sweo  M.  Pana 

* 

nanjszszij  sługa 

I  • 

.^unoa  Simpifides.  .  .     , 

Miisiemij  sie  sam  leszcze  dzień'  czterij  abo  pięć  żaba- 
bawić,  dlia  skończenia  tycb  rzeczij,  tj  diia  mijrb  tesz  po- 
trzeb. 

Adfess:  Memn  wielce  Maci wenn  Pmh  Je^  Mad  Fomi 
€aiclerzowi  Jij  HtiUnanowi  Koranneiou* 
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^.  -JAHtiie  wfelmomC  mnie  widoe  Mseiwij  Fanie  HetaftOM  Kotdh;. 

Yiisoie  slmbii  noie  w  Mściwą  liskę  W.  IŁ  m^Ł 
Puą  pUiłe  zaiedwdsy  etc.  Za  roakaMiiiea  W.  IL  se^^  & 
Pana,  pissę  do  Professorow  tantijcb,  wpooiediiałeŁ  U 
do  Krakowa  odsytam.  OiniiijmialeBi  iem  ij  przedtijB,  iti 
«e  co  naprędseij  do  Zamościa  przeprowadzili;  podskso  a 
na  opewoieflie  Salaria  swUch. ociągali,  teras,  toszienpi- 
wtorzę,  ij  o  waroako,  lUdry  iem  W.  M.  raczysz  omijeiiK 
opewnię.  Sam  także  rozumiem,  ze  zaczęcie  Tczema^ 
Wiosaij  odlozijć  muszą.  Wszakże  iem  aaijprędzeij  ta  M^ 
tiym  liepsze  przijgotowanie  liczijnic  do  kogo  mogą.  Co  aa 
sw9ij  musi  wziąć.  O  dwo  miodzieńcacli  od  (/<i/r!)  iaferiores 
cl«sses»  czij  Bilem  staranie  ij  czijnię.  Zaleca  mt  dwa  Ak 
mus  Bursiiis,  którego  rossądkowi  ia  wtąjm  wielie  iś^  i 
wliscte  tijm^  który  teras  do  mnie  pisał,  mianuie  o  vA 
dobre  to  są  ingenia,  ąj  uczą  aie  niezlie,  ij  podolalijUj  pi- 
daboo  temu.  Jam  inszijcli  dwu  designowal  u  siebie  niei- 
kjego  Matheu  Tursciom,  który  teras  szkole  trzijma  wPii- 
trkowie,  ij  Simonem  Birko?itt,  ktorij  w  Biecza.  Tursdis 
dobrze  mnie  iest  wiadomy,  ij  przijstoijnie  temu  podoili 
snąć  ij  czemu  więthszemu.  oUjczaie  także  ma  statecM 
ij  urodę  do  tego  przijstoijną.  Birkoyius,  snąć  ieszcze  we 
wszystko  wprawnieijszij,  ij  poiierowańszij:  dlia  wiitcii 
specimen  indolis  iego  posgiam  W.  M.  list,  który  (u  do  Pi- 
sarza naszego  mieUskjego  z  Biecza  pisał.  Tijiko  o  to  idzie 
abU  Sie  s  swijcłi  miesc  dali  ruszijć.  Graeckj  ięzyk  oba  ro- 
zumieią.  Ześ  mi  W.  M.  raczijl  bijl  pięciom  Professoroa, 
tjsiąc  ziotljcli  na  Saiaiia  onnemz,  tamtljm  trzem  siedn  set 
naznaczijwszjii,  tem  dwiema  ostatnie  trzijstti  mogłijbij  bydt 


16» 

Jeśli  W.  M.  raczysz  mi  zlieczi  Qak\),  conditioiie  ista  sDiemi 
tractować,  wodiia  roskazania  W.  M.  oczijaię.  aza  sie  tijm 
coDtentować  będą  mogli.    Te  pięć  ingenia  gdij  wkupię 
będą,  mało  co  brakować  s  sobą  dadzą,  zwłaszcza,  gdij 
dobrij  powód  przijstąpf.  O  Dreznerowijch  głupich  postem- 
pkach  siljrhaiem  przeddjm,  ^  sromijwalem  sie,  pomniąc  ze 
bijl  zręfij  meij  wyszedł,  napominałem^  ij  strofowałem  nie 
raz  alie  barzo  go  była  Conyersatia  tamta  nadruszyła.   Te- 
ras, tak  srogi  przypadek  mniemam  ze  go  nakarze.    Isz 
ieszcze  Msciweij  łaskj  sweij  nieraczijsz  W.  H.  od  niego 
odwracać  wedłia  roskazaoia  W.  M.  piszę  do  niego  o  tijm. 
a  za  sie  obaczij  ij  włlepszą  drogę  poijdzie.   O  potrzebach 
do  Drukarnie  naliezącijch,  będę  pijtanie  czijnil.  Co  wtijm 
sprawię,  nieomieszkam  ^.  H.  oznaijmic,  teras  na  prędce, 
musi  sie  tijm  latać,  co  iest.   Chodobkę  moię,  ze  W.  M.  na 
msciwijm  baczeniu  raczijsz  mieć,  niecbaij  to  Pan  Bog  sam 

4 

W.  Bf.  płaci.  Wiadomem  tego  dobrze,  ze  sie  to  za  usługa- 
mi memi  niedziele,  które  zadhe  do  tego  czasu  niebijlij. 
Lecz  ijsz  Pan  Bog,  czasów  naszijch,  Wiełlijch  liudzi  wizę* 
rąkjem  W.  M.  chrzal  mieć,  a  przyzwoita  to  takowijm  by- 
wała nas  pomnieijsze,  zabawiaiącz  sie  nad  Xięgami,  przij- 
garnijwać  ku  sobie,  iesli  mnie  tesz  to  szczęście  pod  Msci- 
wijm okjem  W.  H.  podka,  za  wielkj  dar  od  P.  Boga  to  po- 
czijtać  będę  ij  zawsze  tego  uprzeijmie  pragnę,  abijm  ia- 
Kjemi  takjemi  służbami  memi  W.  M.  swemu  H.  Panu,  naij- 
powolnieyszym  ij  naijunizeńszijm  sie  pokazywać  ymial. 
Zalecam  sie  powtore  WMsciwą  łaskę  W.  M.  swe^  M.  Pana 
WeLwowie  18  Anno  d3. 

W*  M.  swe^  Mściwe^  Pana 
nanisszij  sługa 

Simon  Simonides. 
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Ynteooe  sluzbg  me  w  Mściwą  faskę  W.M.  me^  E  Pm 
pilnie  ząleciwszij  etc.  Nietijlka  wielkieU  laskj»  alie  ij  sti- 
rania  o  zdrowiu  moim^  upomiomeiD  bę^ie  u  omie  pokji 
lijw  terazaieijsze  pisanie  W.  M.  me<^  Mściwe^  Pana.  Aa« 
sam,  otuchą  (ijlko  ij  umijslem  dobrijm,  nadslabieaU  ie 
moie  dźwigam;  alie  za  przerzijtaBiem  listu  W.  M.  nieiriei 
ialco  tijm  wlęceij  nadzielą  mi  sie  pokrzepiła.  Teras  iosz||cl 
przijpudkow  po  wielkieij  czi^sci  uprzątneio  $ie»gtofQ 
tyiko  boiienie  niezwijkłe  mnie  ij  nieznosnieusze  oastąpili. 
Lecz  iaknmiekolwiek  p.  Bog  wtych  utrapieniach  raog 
mieć  cierpliwie  to  znosić  gotowem.  Żądania  mego,  ktorei 
^0  WM.  me^  M.  Paqa  przes  Je<>  Mosc  R  CiekliaslLJegi 
uczijaii  kaiałem  sie  potijm;  obawaiąc  sie,  aby  mi  obraq 
iakieij  WMciweij  lisce  WM.  nieponosiło.  Lecz  opatrijwir 
łem  to,  co  za  sprawij  mogą  bijdz  czieka  schorobami  si{ 
pracuiącego:  a  tobij  wielkj  niewstijd^  maio  abo  liedaiai^ 
^Juząc,  chcieć  zażywać  szczodrobliwej  rękj  WM.  ^ 
1^.  Pana.  Wczyta  ij  to  mie  trudaifo;  is^  Ocziec  mojj,  ohi^ 
cawazij  mie  zmieszka  (z  worka)  swego  na  dzierżawy  tiii- 
tejj  wljkupno  y  zachęcie  (zaczęcie)  gqsppdarstwa  Ujsi^ 
cem  ziotijch  opatrzijc;  potijm  widząc  chorobij  moie,  zbro- 
nil  mi  ich;  y  (eras  uzijc  mi  sie  nledąje;  rozęmieiąc  ze  idro* 
wie  moie.  domowego  wijszanowania  potrzebuie;  ma  wiga 
y  insze  swe  upatrijwania,  o  które  ia  s  nim  sporu  wieść 
niemogę,  zwłaszcza  niemaiąc  leszcze  swego  nic  w  ręko. 
Jeśli  sie  mi  iusz  tak  do  końca  w  telj  mierze  trudnijm  p- 
stawij,  niewiem  na  iakje  insze  rodtrzijgnienie,  abo  odwio- 
kę  odwołijwać  sie  mam.    WH.  swema  Ifc  Paan  z  zadKii 


iMil^  «MrMil»  %\f4i  bteofae^;  4^  «IoMl  WIŁ  'Hi«  tol  idro- 
^/9k  If  Binj  fknacyrMtą,  i»towQfii  Ij  o«iotiiib  £|i«se«  iestl«» 
Ir  riim  iiadrieto  w  Piwii  Hogo,  ^  oMb  ^1j  tlfdi  tłfMjsUe 
pokjm  zjjw  zostawi.  O  to  usilnie  ij  uniżenie  Wftf.  8Vre<^  M; 
Paoa  prosie  nieprzestanę,  abijś  mie  WM.  z  zwijlcłey  iaskj 
ii  obroni]  swefj  odrrarte  dieracłyl  Drukarza  Ruskiego 
leszcze  we  Lwowie  niemasz;  skoro  będzie,  nieprzepomnię 
go  do  WM.  Wyprawić.  Hzemiesnikowl  co  ktorijrzez^iakabij 
płaca  zwijkła  bijwać,  dałem  sie  wKrakowie  wijwledziec, 
ijfei  omieszkania  potijm  WM.  oznaijmie.  Mniemam  ze  musi 
oijwac  iako  złotnikowi  od  oaliepszey  rękj:  płacą  więc  na 
tydzień  przij  strawie  po  czerwonemu  złotemu,  ńiekiorijm 
ff  prt  tiarze  talarów.  Oddaię  sie  powtore  i  służbami  memt 
WMscIwą  łaskę  WM.  me<>  M:  Pana.'  WeLwowle  Roku  1594 
Janij  11.         •  '      • 

'  W.  M.  swe*  M.  Pana 

naniszszij  sługa 
Simon  Simonides. 

,.  S.  JiiśinV  Wielmożny  Paoie  If^ie  in«y»j  miłoBciwij. 

Pisał  mi  w  ty  eh  dniach  Pan  Szyiin;  ze  mu  Chrzanów*' 
ski  daf  złotijch  trzijsta,  y  iusz  są  Dreznerowi  do  Francij 
posłane.  Posłał  mi  Pan  Srzodzinslg  z  woijska  dwa  listy 
Ćlarigationis  rozesłałem  ie  ij  tu  ij  owdzie;  y  do  Wioch,  y 
dó  Prancij,  ij  do  Niderlantu,  iakjem  przomoniej  (łak\)  przy 
nich  pisał,  posijłam  WM.  swemu  M.  Panu  do  przeczytania. 
Pana  Boga  proszę,  aby  WM.  me^M.  Pana  długo  w  dobrym 
zdrowiu  chować  raczył. 

Homencina  20  NoYembris  A^  1601  W.  M.  swe^  M.  Pana 

naniszy  sługa 

Simon  Simonides. 


.i 


m 

Na  drugiej  stronie  a  4l9iu.  obcii  ręka  poioi^ia  laki  » 
pis:  ,,Li6t  do  Jana  Zaaioyrt;iago.  Kaaderaa.  y  Uetwoa  V 
Koropnego  pisany  przea  Sinoaa  Sinapidesa  1601. 30  Ni- 
yembris.'' 

e.  jMnie  wielmoniy  Panie  Piuiia  moij  mitodwij. 

Miafem  wtijch  dniach  pisanie  od  Dreznera;  w  Boises 
mieszka;  na  miescu  Cuiaciuso^^m,  y  Mercerlusonrjin  iest 
tam  tejras  Raguelius  iakls;  nlebarzo  go  Drezner  chwali: 
acz  ij  we  wszijstkieij  FrancU,  powieda,  ze  sle  przebnb 
celnijch  liudzl.  ten  rok  ieszcze  sie  tam  według  zamleJl^ 
nia  WM.  swe^  M.  Pana  zabawi.  Jas  Canonlcu  lączij  cos 
Ciuili;  które  we  Francij  tempo  idzie:  przeto,  od  Fraecci- 
torowswijchte  radę  ma:  isz  a  scripto  iure  slta(/aA!)as0 
f  ori  odmienił:  abij  wRzUmie  kończy!  studia  swe,  ij  przij  Dt- 
ctorach  tamtych.  Rocie  Papieskiej  sie  przijslucbal:  M^ 
oczekijwal  na  zdanie  ij  roskazanie  WM.  swe^  M.  Patf^ 
Ormianin  nieiakj  Mikołaij  Bernatowic,  zawiódł  wielie  lis- 
dzi  niedodzierzeniem  creditu;  niewiem  iako  g  odnieboraiii 
Dreznera,  zawziąi  złotijrh  czternaście  set;  o  które  wt 
wiaiem  sie  ia  sniem;  sposobu  inszego  snadnieijszego  nie- 
masz  do  dzwignienia  ich,  iedno  przes  Je^ Mości  PanaŁiror- 
skiego:  któremu  snadź  wszystkich  maictbosci  swoijcb  ta 
Ormianin  zapisem  sstqpii;  azebij  raczijl  Je^  Mosc  Ptt 
Łwowskj,  za  mii^ościwijm  słowem  WM.  abo  przijwiesc  id 
tego  samego  Ormienina,  zebij  piacień  był:  abo  dobra  iego 
maiąc  wmocij,  zapłatę  na  nich  Dreznerowi  nieznacii.  P^ 
wazijłem  sie  te  potrzebę  Dreznerowę,  odoiesć  do  Wll< 
swe^  M.  Pana:  aza  WM.  niebędziesz  raczyi  sługę  ij  cliei- 
tem  swego  wtijm  razie  porzucać.   Zwielkjm  flrasuokjoi 
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prosi  mie  i^rliscie  swijm,  abym  i^szelkjch  sposobów  czukał, 
iakobijsie  ta  cbudobka  iego  wijwazijc  mn  mogia.  Po  Panu 
Bogu,  nadzielą  iest  WHsciweij  łaskę  WM.  me^  M.  Pana* 
Paoa  Boga  oto  proszę,  abij  WM.  me^  M.  Pana  wdobrijm 
zdrowiu  długo  chować  raczył. 

Roku  1602  Maia  dnia  2. 

W.  M.  swego  Mściwego  Pana 
naniszszij  sługa 

Simon  Simonides. 

Adres:  Jaśnie  wielmożnemu  Panu  Je^  Moscu  Panu  Can- 
clerzowi  ij  Hetmanowi   wielkiemu  Coronnemu  etc.  Panu 
f     memu  miłościwemu. 

'  IJ*  Mościwy  Panie  Ungier 

I 

Uprzeymie  służby  me  właskę  WM.  pilnie  oddawszy  etc. 
J  takli  Je^  Mość  Pan  nasz,  odiecbać  nas  raczył.  Szczego 
aczem  ia  iest  serdecznie  załościw;  alie  widzę,  ie  mi  nic 
inszego  nieprzy  należy,  iedno  w  niegodny  cli  modlitwach 
moich  za  iego  wszeliakie  powodzenia  P.  Boga  ustawicznie 
prosić.  Więc  y  niewiadomość  moia  o  Je^  Mości,  tym  mie 
troskliwszym  czijui,  Namyślnie  dlia  tego  do  WM.  posyłam, 
pilnie  prosząc,  abyś  mi  WM.  oznaymić  raczył,  ieśli  WM. 
raczys  co  o  Je^Moścl  wiedzieć.  Jeśliby  mie  tesz  co  potrze- 
ba  było  do  Zamości  dlia  potrzeb  iakicb  abo  posług  Je^ 
Mości,  racz  tu  WM.  o  mnie  pamiętać;  będę  zawsze  gotdw 
na  zawołanie  WM.  Zwierzynką,  iaką  mam  obsyłam  WM. 

DODAT.  25 
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którey  racz  WM.  zażyć  z  Ją^  Mością  P.  Rotmistrzeai,  ktf- 
rema  sluzby  me  zwykłe  pilnie  zalecam.  Oddaiąc  »ę  po* 
wtóre  pttoie  a  plisie  do  faski  WM.  W  Cemeadiiie  Roli 
iai4.  Nouem,  23. 

WM.  uprzeijmij  przijacil 

y  słoga 

Simon  Simonides 

Je^  Mości  Panu  Henrilcowi  Ungierowi  mema  wielce  ła- 
skawemu Panu  y  przijacielowi  w  Skarbie  Je^  Mości  Pan 
Starosty  Knijszyńskiego. 

b.  Tak  zttana  pieśń  rokoszowa  Simonidesa  ma  w  oryg&iak 
napis:  Przyiaciel  do  przyiacićla  pisz;  o  rozprawie  pod 

Janowczem  (1). 

Gdym  swoii|  Lutienką  po  tak  długiem  Boiu 
Bawit  muli  swoie  dostawszy  pokoia 
Sknpieti  sie  do  nich  domowe  kamenę 
PnyspiewaiacB  swoie  wiensyeki  rymowne 
Wspominaiacz  mUe  przebiczia  atraszUwe 
Jak  w  wielkich  trudności  misU  zapalczijwe 
Na  zgubę  nasz  wBzyckich  ktorzyszmy  niediczieU 
Oyczysne  dacz  zgnbicz,  pana  oehroaieU 
A  gdzie  Kroi  ai  oni  ucziekaią  strzaskiem 
0  Sumnieniem  porażeni  y  ubogich  wrzaskiem 

Zachodzi  y  zewsząt  s  kwarti  zotmerz  srogi 
Gdzie  wylane  przykro  nteobeety  (meoheie^g)  bnegi 


(1)  Z  oryginała  spółczesnego  w  UMioteee  hr.  RaczynsUett 
w  Poznania  znąjdającego  się,  przepisałem  uńle  r.  1847. 
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Ul.  Zabytki  pism  podraędnyeh  pisuraów  i  t  p. 
literatarę  poidlią  objaśniąjąee. 

m 

m 

t.  Lłsty  ttcs^nych  Polali^w,  niężi^w  utanu  I  prywatnycii 
ludzi,  do  ^srooa  hierareiiii  duchownej  i  świeckiej  wszel- 
kiego stopnia  należących. 

a)*  UWAGA. 

Znalazłszy  nieroafy  szereg  oryginaloych  listów,  po 
największej  części  od  osób  w  zawodzie  pisarskirD  wsła«- 
wfonych,  lub  wpływających  na  losy  naszćj  oświaty,  tadziei 
pisanych  o  tychie  osobach,  nakoniec  listów  z  układu  i  tre- 
ści  osobllwszych,  (list  Naborowskiego  pisany  wierszem,) 
postanowiłem  ogłosić  je  drukiem,  idąc  porządkiem  lat  jak 
na  jaw  wychodziły.  Występują  naprzód  listy:  Hanusza 
czyli  Jana  Księcia  Oświęcimskiego  bez  daty  (lecz  naj» 
wcześniej  r.  1453,  bo  wtedy  panować  zaczai  ten  Ksiąie), 
tadziez  Kązimirza  Jagielończyka  r.  1455,  po  czesku  pi* 
sanę,  które  jako  wielką  rzadkość  z  oryginałów  w  muzeum 
narodowem  w  Pradze  czeskiej  przechowywanych,  przepisa* 
łem.  Obadwa  sa  z  oryginału  zdjęte,  i  bez  podpisu,  tylko  pie- 
częcią opatrzone  są.  Następują  listy  pisane  po  polsku, 
z  których  najdawniejsze  {Marcina  Krowickieyo  i  Jakóba 
Przytuskiego),  są  również  bez  daty.  Wyjąłem  je  z  aktów 
Stanisława  Górskiego  (tak  zwanych  Tomiciana),  w  bibliote- 
ce Załuskich  i  sieniawskićj  złoionych,  a  mianowicie  z  tomu 
mającego  napis:  „Tomus  quindecimus  epistolarum  legatio- 
num  responsorum  et  rerum  gestarum  Serenissimi  Principis 
Sigismundi  primi  Regis  Poloniae  et  Magni  ducis  Lituaniae 
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Conlinet  aonum  domioi  1534."  tadzieź  z  toma,  w  którp 
są  materyaiy  do  bistoryi  polskiej  z  czasu  ostatnich  dwóck 
Jagielończyków.  Na  czele  listu  czwartego  napisał  o  ILro- 
wickim  i  Przyluskim  Górsici  te  stówa:  „ambo  erarU  bdt 
rani  Petri  Kmitę  Palalini  Notarii  per  StanisL  Orzechow- 
ski depratati.^^  Pod  listem  zaś  piątym  położył  na  odWro* 
tn^j  karcie:  ^^Orzechowski saeerdosuxoremduxil^  Pisd.., 
Caplaniecz;  Crovicius  duorum  piebanatuum  sacerÓBt 
tixorem  duxil:  is  erat  Kmile  Nołarms;  Jctcobus  Przilusb 
plebanus  uxorem  duxiL  Krowiczki  e  Toruń  ex  patrt  Ai- 
stico  dieto  Crowa^  nomen  Krowiczki  sibi  usurpatU.  ^ 
mditer  et  Jaobus  Prziluski  in  oppido  parto  Jeszow  MonO' 
chorum  Monachi  filius,  nomen  sibi  Przilusky  tndidił.  Iś 
tres  erant  ex  famulitio  Petri  Kmitę  Palatini  Crac.  cup 
fere  łoła  familia  infecta  Luteranismo  erat.  Za  temi  lisli- 
mi  idą  listy  Hipacego  Pociąja^  {Stanisława  ZoikiettskUgo 
Hetmana  listów  p.  Seweryoowi  Gołębiowskiemu  do  wy- 
dania ustąpiłem,)  z  rękopisów  biblioteki  Księży  Domi- 
nikanów we  Lwowie,  dostarczone  mi  przez  p.  Zielińskiej 
niegdyś  wydawcę  Lwowianina.  Od  p.  Bajera  w  Warszań 
^lam  listy  te:  Krupki,  Wawrzyńca  JGoslickiego,  Andruj^ 
Kochanowskiego^  Wereszczyńskiego,*  Bernata  Maciejow- 
skiego^ Stanisława  Naborowskiego,  ważne  do  charaktery- 
styki Zygmunta  Ul.,  do  odgadnienia  dziejów  unii  kościoii 
w  Brześciu  zawartej,  na  koniec  dla  bistoryi  literatary. 
Ztąd  tez,  tudzież  z  bibliotek  ordynackićj  hr.  Zamojskid 
w  Warszawie,  i  Tytusa  hr.  Działyńskiego  w  Korniku,  mtf 
listy  Januszowskiego^  Ursyna,  Kopysteńskiego,  Czachrow- 
skiego,  Otwinowskiego,  Szlichtinga^  Sarbietoskiego.  Wcią* 
gu  tego  dzieła  powoływałem  się  na  te  pomniki. 
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b.  LISTT. 

» 

a.     List  Jnna  Esiążęcia  Oświęcimskiego. 

My  Hanuss  z  Bozie  milosti  Knieze  a  pan  oswietimsk^ 
Wystrziechamy  se  proli  wasse  lascze  Oswieczene  Knieze 
Knieze  Waczlawe  Knieze  a  pane  zatorsky  Bratrze  nass 
myli  f  s  swy^mi  sluzebniky-  y  s  pomoczniky  proti  wssiem 
wassim  duchownym  f  swietskim  służebnikom  y  pomoczni- 
kom  tak  dlulip  poko  toho  pan  buoh  w  łepssie  ńeobrati 
A  w  tom  swu  czest  proti  wassie  lascze  ohrazogemy  Dat 
zebraczi  Stlio. 

/?.  List  Eazimirza  Jagielońcsyka  KroIa  polskiego. 

Kazymir  z  baoze  milosti  Kral  polssky  welyky  Kniez 
lytowssky  diedycz  prussky  a  pan  russky  ect.  Wyznawame 
tiemto  lysstem  obecznie  przedewsseml  ktoź  gei  yzrzie 
aneb  cztarze  Slysseti  budu  za  gsme  przigaly  a  moczy 
lysstu  tohoto  przygimame  w  nassy  Sluzba  a  k  nasse  po- 
trziebie  Slowutnebo  panossi  vrbana  z  Starzycze  y  ginę 
dobre  łydy  kterziz  S  nim  budu  piessle  y  gezdne  gezdnich 
od  dessieti  az  do  dwaczeti  menie  nebo  wycze  piessich  od 
puól  drubebo  Sta  az  do  dwa  Stu  menie  nebo  wycze  A  Sly- 
bugem  gim  wydawati  na  każdy  kuon  po  trzinasti  yherskich 
zlatich  a  na  piessebo  na  kazdeho  po  puol  Sedmu  zlatem 
na  gednobo  cztwrt  letha  a  pakly  bychom  komu  wycze  da- 
wały take  gim  Slybugem  wydawati  yako  gynym  dobrim 
łydom  A  Take  gim  Slibugem  za  wyprawowanie  z  więże- 
nie i  za  yplne  Skody  ktorezby  wzaly  gsucze  w  nassy 
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Slazbie  gehoz  toho  buoze  ostrzez  Ty  gim  skody  Slybagn 
zassie  nawratiti  y  s  slazbu  A  Gestly  zęby  toho  pozadah 
gmame  gim  puol  Sluzfiu  na  wydati  Icdy  gim  Służba  Stan 
platit  budem  społem  y  s  Skodami  A  Ta  Slazba  ma  gim  gi 
od  te  nediele  przed  Swatim  pawiem  na  wieru  obraczeue 
Az  Ty  do  czt wti  (tak)  leta  a  Ty  wieczy  swrcbupsane  gmame  i 
Siybugem  swrcbupsanemuyrbanowy  zdrzeti  pakiy  bydun 
tobo  neyczinyly  gehoź  bocz  ostrzez  Tebdy  datrame  pin 
mocz  a  prawo  tiemto  lysstem  swrcbupsaDemii  yrbanoii 
y  tiem  wsem  kterzy  snymy  budu  ypominati  dobywati  slff- 
zby  y  Skód  wseiyal;im  obyczegem  A  dokawadz  bycbae 
gim  gicb  Siuzby  y  Skodami  nezaplatily  y  swiewienym  ai 
gim  Sluzba  przed  sie  giti  A  To  wse  Siybugem  zdrzeti  a 
plajty  wseczky  wieczy  czoz  sie  swrcbu  gmenugi  bcie- 
wsech  fortely  Jako  dobrim  łydom  A  toma  na  Swiedomie  i 
pro  lepssi  gistota  nassi  wlastni  peczet  kazały  gsme  prż;- 
dawiti  k  tomuto  lyśstu  Geni  gest  dan  a  psan  w  Brzesstie 
w  tu  nedieli  przed.  Swatim  pawiem  na  wieru  obraczeue 
leta  od  naruozenie  Sina  bozybo  Tyssicz  ctyrzyssta  pode- 
ssateho  patebo  poczytagicze. 


y.    Listy  poufne  Krowickiego,  Przyluskiego, 

Orzechowskiego. 

■ 

aa,   Martinus  Crovic%ki  plebanm 

« 

Jacobo  Prziluslci  Pietrano. 

Frater  Jacobe.  Juszem  sią  oszenill,  niewiele  moyi<tŁ 
a  ni  misląc.  Poiąlem  Slacbetnego  Oitza,  ij  slachatnelj  ma- 
tki dziewką:  pana  Pobiedzinskiego  Czorka  annor.  15.tfois- 
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szi  w  Przeworska,  s  krzikanu,  slob  mi  dali, 

kazaJem  na  zapatrz:  Te  Dema  Łaudamus  w  Cosciete  glo* 
sim  spłewac:  yss  mią  Paa  Bog  s^Sodomi  ij  s  Gomoru  dzi- 
wnem  obiczaieia  yirwac  raczill:  w  ktorey  gem  bil  po  sanie 
wszi  utonąll.  Deo  Immortali  sit  laus  rogo  gloriaque  et 
boaor  in  secola  secaloraia  Amen. 

Rosuffliem  teras  iss  contra  iios  cummovebuntar  omnes 
loferoram  porte.  Ale  niedbam  bi  ij  iutro  mnrzecz.  gdy 
umrą  w  Zakonie  Boszim,  a  w  tim  stanie  chwalebnijm, 
o  ktorim  David  Napisali.  Ecce  sit  benedictus  bomo,  qul 
timat  Dommnm. 

§^.  Jacobus  J^r%iluski  Plebanus     ^ 
Hartino  CroYiczki  Plebano. 

Dziwnąs  rzecz  nową  anijgdi  nijeslicbanąm,  uczynił 
Braczie  Martine  s  swąm  Magdaleną.  Jalesz  (zaeząkś) 
rirac  tarasi  slego  duclia,  ij  zanthosij  gego  i  thak  ze  sią  tu 
wsistek  Cracow  atrząsnaU  panij:  bjj  Hterasalem  s  Herodem 
gdy  Sie  Cbristus  urodzijl. 

Noster  princeps  Petrus  Kmijta  Yoijewoda  Cracowakij, 
pr zet  KaszcUmczij .  {ci)  człowiekiem  grosi,  ukazui}acz  na 
gardło  na  swe.  A  mnie  wzjjtko  wyni^^em  czie  skazijl.  ij 
nłesmiem  sie  ijusz  mu  ukazać  ot  4  dny  yakobycb.  ya  tbo 
uczUnil:  abo  uczynicz  kazał  etc.  Dal  czjj  pokog  braczie 
gdyś  sią  mazał  gdyś  Budky  {budki,  miefzkania  nhrtądmc) 
obicbodziel  etc.  Ten  rasz  cy  bij  rad  na  gardło  wssyadl 
Mowy  acz:  yeacze  pri  tben  łotr  w  moy  dom  wgiadhaL  Ale 
t|j  czo  mas  czynie!  nielze  yedno  ssie  panu  bogu  porucz 
ktboregosz  usłucha!  gydacz  s  tbeU  sodomy  bys  arie  w  niey 
nge  zapadł. 
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Wijdzijmi  ssie  (9ię)  frater  abls  ij  s  Zoną  sąm  prqa- 
chał  do  Crakowa  do  swego  Pana  nijewiedzac  nij  ocqi 
nijcz.  A  nijeczekaij  tu  poswu  thego.  Bo  kthory  Joim 
Dzijaduski  Episcopus  Przemislien.  chczijal  ssiethesztk 
naroią  przed  Crołem  skarzijcz.  ale  woIal  przed  panen: » 
onijm  mowija:  ijam  ssijc  przisznal  ze  mowiją:  opaczieici 
kijelicb:  ą  o  tho  ze  kur nijekaral:  ale  ijcłi  broDij 

Wijem  Braczie  ze  thego  daija  wołano  po  Crakowie  A' 
\  zadnij  nijeczythal  Lutherskijch  locijag  etc.  etc.  poderzogt 

(pod  czcią,  karą  infamij)  pod  gardłem.  Tak  król  kxij>Ki 

oddaije  Coronącią  Barbarij  Cur Lithewskij  et  oo^a 

Kmitha  id  instigat.  Alę  ija  thobije  radze  maszlijsibk 
czierpiec  czierp  w  Cracowie  od  swoegossz  pana 


1^ 
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yy.  Słanislauś  Orzechowski  sacerdos  N.  SuławsMio  prefetb 
Curie  apud  Kmitam  Palatinum  Ctacocien. 

Nięwiem  czo  wtlm  iest^  iss  mi  W*  H^  nieodpisDgedt. 
Posiałem  do  yassey  Mci  tego  sluszebnika,  abimioit 
Mc.  otpis  na  prosbi  me  prziniosl.  Jam  luss  poslnbil  ń 
swoię  panu  Bogu,  ij  Zenie  dobrey  a  Cznotli?eij,  a  &^ 
yassei  Mc.  obietzalemCanonią:  jj  Plebanią  Sanoczką  Pn^ 
sę  abłs  mi  Y^  M^  raczii  pewnie  otpisac,  mamli  ia  się  t^ 
pewnie  od  Y.  Mc.  nadziewać.  Mamcy  ia  drogi  yne  Ito  Z^ 
nie.  ale  prze  to  od  W.  Mc.  żądam,  iss  niechczę  bidz  nikai 
poyinen,  iedoo  pa.  swe.  milostiwe.  panu  TOiewodzie  Crac0V' 
ske.  Daiątz  mnie  yielici  ludzie  Zeai.  ale  boiją  się  ^^ 
onego:  Rełlnquet  homo  patrem  et  matrem  suam,  et  adk* 
rebit  uxori  suo  (tak).  Necbtzę  po  Panie  Bodze  ia  nictipi 
bidz,  iedno  pana  YogiYodi  Crac^^  pana  a  oycza  mego  i» 
losciwego. 


aoi 

* 

Jestli  V^  Mc  ekceas  Yiediiec  pracziBę  o$tate€ZDą,  czem 
tak  pilnie  Zebrze  z^  Yisnicza  zoni,  przeto»  iss  aetiłko  czesc 
ale  g  garcHo  moie  peloszilen  w  rękach  pa«  Yoyd.  Crai^ 
Drugie  iss  ylem  lalcl  Fraotzmer  {fraucymer)  test  paadj  Yo* 
ieyodzifiey  Cracowskey  iako  swięti^iakowsseclicziiotpel- 
at  Przeto  proaaę  od  iey  Mc.  paneij  swey  iDilos(ivei,  mal- 
szookl,  A  iesli  ia  tego  niemogą  uprosić  o  vas,  a  Ti  amfe 
sarzacite,  a*czoss  iaego  czioic  iedoo  ijadzie  tego  patrzic, 
czo  Tl  mogąc  to  taaie  datz  a  niecbcete.  A  wassey  Mci  pe- 
wnie dali  Bog  prossę  te^  Maia  na  Teaele,  do  ZaroTlc.  pot- 
eiwe,  czudoe.  Bogate.  Dat.  Dominica  loTocaTit.  1551. 

Nie  tratzcie  mię  prze  Bog  tbs  prossę 

8.   Luty  Hipacego  Pocieja. 

aa.  AczkołHiek  cziowiekowi  dobręma  icDOtiiwema 
na  zaoczne  Calamniae  zj^ycli  ludzi  sprawować  się  ntęprzy- 
stdi.  bo  tacy  ladzie  są  nięioaczęy  iako  owi  pięskowie,  co 
za  płotem  poszczekawszy  trochę,  więcsłę  skryią,  ktęmu 
I  owa  stara  przypowieść  zeidzie  się  do  tęgo,  Dum  tu  recłe 
vivis  n$  eure»  verba  malorum^  i  pismo  mćwt  ne  respon* 
deas  HtuUo  secundum^  stuliiciam  eius,  y  gdaieby  to  szło  o 
prywatoą  osobę  moią,  puścił  bym  to  mimo  sie,  bo  wiedzą 
Bog  i  ludzie  y  urodzeaie  moie  zacne  i  postempki  moie  uczci- 
we  ystanmoy,  iakom  z  młodości  moiey  nosił  na  sobie  urzą* 
dy  wiellcie  i  zacne,  zem  tez  iiył  przyszedł  et  ad  seoatorłam 
dignitatem.  Nie  schiuby  to  mówię,  widzi  Pan  Bog,  ale  dla 
tego  bym  był  takim  za  iakiego  mię  zIl  ludzie  udawaią,  ni* 
gdy  bym  był  takich  dostoyności  niedostąpii,  s  ktorę)  oto 
dostojności  Senatorsliley  y  oa  stan  Biskupi  Inyitos,  potem 
y  na  Arcybiskupi  wstąpiłem.  Czego  mi  ciz  nieprzyiadele 
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mol  poBWittdciąi  A  to  są  »irte  nie  fmdtkM  ale  iMesi 
PaM  Bogft  tętimy^  który  pagtyrzt  dor  loitdofa  sm«i  fi- 
$yii.  N«BXąe  tedy  tern  m  seMe  pobilcaii  persoui 
a  będąc  Pastynem  Kościoła  Bosago  RfeUgiey  RasUif 
W  tyla  pamtala  iego  Kr.  Mtśei  przadAteysaym  ix  ni  o  sb- 
mienie,  te  id  o  powiaao&c  pastyrfttwa  awi^o  idzie,  u  »( 
Ittdtie  itiefcacaiil  Itiataay  aaiaU  isat  odaur^iii,  a  kt^aia  wt 
pokątale  ate  ia  poblico  a  co  iivlętBEa  aa  kasaniadi,  rad  wt 
rad  aiaszę  na  tą  iawną  Calamaią  o  soWt  sprawę  dać,  la 
gwoli  dacitei&araoB,  ałe  dla  wladomośei  ładu  Kntsd» 
skicb  owteceek  prawdaiwycb  patn  ebrjsttisowycfa  gdik 
tez  i  kozieikowie  moi  ileelisie  prtysludnlą,  Ictorty  p^z^ 
ciwko  mnie  pastyrzowi  swemu  a  radszey  przeciw  teai 
który  mie  posiał  wirzgają.  Doszło  mię  zapewnie  wieduet 
b  we  lwowie  w  bratskiąj  Cerkwi  pop  nieiaki  czy  saa 
z  siebie,  czyk  będąc  od  kogo  aancaoay^  aariai  to  tviei- 
deić  iakobym  ia  miaf  być  heretykiem,  a.  potfem  Ariaalseą 
potem  por  gra4«9.  s  przód  piekta  do  pi^ła  poatempaiy 
miai  byc  i  zydeai,  y  jakobym  ^99  mkri  zaprzeć  iiaiftaia  pt* 
na  i  Boga  moiego  Jenota  Chrystusa,  a  drodzy  twierdM 
jakobym  się  miał  dać  i  obrzeaować^  y  iałtobymtę  az  Pr 
trłarcba  Hieremiasz  miał  nawrocie,  00  w  prawdzie  mt  ty 
ehło  się  panowie  RMianie  (tak)  obaezyU,  wosak  BMiią  titi 
Canon  w  awoieb  prawidłach,  któryby  sie  zaprzai  pmt 
Chrystusa^  t»  takowy  nie  moce  być  Biskupem  chocal^sie 
y  nawrotii*  Obaczcies  mid  mili  Krziradanie  lesli  to  aie  ii* 
wtaa  Cainalttia,  kiedymię  aa  stan  Biskupi  ioritiiti  dągnfji 
la  naibrpsaego  Krzedciaaiaa  być  jroattoileli^  i  fotem  Mwfi 
aa  tekieg o  mię  udawirii,  dabym  iob  wtaaneam  Batami  f^ 
kazftt  inko  mię  tam  pod  niebiosa  wy  wyzsaalL  A  teraz  Ue* 
dym  oddał  posłuszeństwo  summo  Pontificł  Yicarlo  Ciiristl 


I  Hmv  M  AiitecM9Praml  iMitoit  doj^o  mią  w  do  piekła 
I  ittr4KiiL  Prawd*  Jest  zmm  mo  4a  tego  y  ^fjntmnm  Im 
I  0r»?eib  niay  »•  •««  iseii  a&a^  Aie  maty  i»ył  Swangełłkien, 
I  ho«  «i|9  s(  włodości  iDoJoy  w  ^lakiey  aiikale  «»yf ,  a  potMi 
j  i  paaa  t^lenu  (Zygmuntowi  Atagmiawi)  gildio  jlere&ia 
I  f  alwido  %^m  i»itła  c^aa  aieroaly  słm^.  Ate  ieby« 
Arlanmai  ałbo  ]Sowokrsi«8caeiic«iQ  ikiedy  być  miaf ,  t#  aW 
gdy  af^byitn  y  owsamAriawkaJ  jn^wairaaezeaaka  mu^ 
ka.  4«  mię  y  od  Swwgąlkkiey  odagodła.  i  tak  wrmlteai 
Mc-da  aH^By  yUro^ytaey  wia^r  RtisJdey,  wktareintie  t  dsia- 
da  5  pradaiada  i  z  oica  )»ył  urodflHt.  laato  lia  dw4]daiwtą 
\atb  i^rjBedtym  aiKll  zaatai  Ba(li0»ftjai«  Nie  tak  iako  ten 
płotka  powiada,  iakoby  mię  miai  Haremkss  Partrlardw 
który  Biedawto  był «  aas  auwrack.  Ate  zeb)  n  mkit  kit ^ 
dy  do  apraanefo  i  pr^eklofttefo  (lydawikra  udawać  się,  a 
Paaa  y  Baga  całego  leg^iisa^Ohn^tosa  abmgare,  to  z  fasfct 
Boacii  y  wpom^^^aleiiiu  anolm  nigdy  niebyio.  Saniago  %ia 
BoMgo  Pana  y  Baga  iaokga  iriiy  waai  aobie  aa  świadectwo 
y  tyv  się  pfaeklinam,  b}'ioU  to  kied>  w  ponysłeDte  moim, 
Ntecbae  alę  unie  Paa  laoy,  aaprty  praed  Oieem  awaim, 
kiedy  przyidaie  sądzić  ay wy«b  i  uiuarł}  ok  A  tak  Rew* 
readjasjini  Patras,  Prelali  Kosfi^^  &  Catottckk^^o  caiM< 
cuoąae  atatw  val  ordiaia  frataes  i  Cbto.  Cbarissimi,  io 
i«tts  się  uciekan  o  ratoaek,  ipaiaiearaii  między  swemi  ko* 
zieiiaaoii  mieiiffa  dlgpr«tiady  BMey  aie  naaai,  bo  i  Chi7sta8 
Aaa  amwt  wnm)  ptstęAęła  i$gralms  mm  ui  pąłria  ma. 
Itoiac  to  taad  CaUitedra  aakterey  Apoataśa  Lwowski  siedzi, 
zap#iiiriaw»gf  m  były  iest  aofn^agaaem  MeiropcdltaKiow* 
akiago,  aie  i  Aea  tam  ohoca  icb  pna^lentey Sejmy  aaśia* 
i^^  aiewatorał  mieday  aiaii,  ba  ca  niesiudialą  Robaln 
^  nieć  (rogaty  czart?)  tam  Patriarcho)  y  Docturem,  co  on 
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rozkase  to  popi  na  kazaniach  baią,  i  ta  Kalnmiiiaidisfc- 
goz  zrodła  wyniknęła,  bo  mu  to  nienowina  szczypać  W 
aczciwych  y  stówy  y  pismem,  czego  ja  mam  znacny  Ai- 
tentiic,  oczymem  i  do  jego  Mści  Xięilza  ArcyUsiLopi  A- 
wney  pamięci  zesziego  pisatjako  mie  ten  uwądzaayf  i* 

scie  swym  uczcii  com mu  się  pierwsze  pnepMłi 

wienc  i  powt...  nielada  nanka  stego...  tema  meatiri.  Ak 

niedziw Hediatorstwa  i  tą  nową  Herezią  wdniltf!- 

dali  czego  sie  teraz  przą,  a  coz  za  dziw  ze  tak  o  \niM 
mówią.  .Niedize  tedy  każdy  wie  na  mię  łzem  iest  i  tas 
synem  swientey  orientainey  Cerkwie,  ale  nie  takiej  itf! 
teraz  są  Tarko-Grekowie  i  Scyzmatikowie,  którzy  Sja 
BotegóDycu  nierównym  czynią,  odeymuiąc  ma  spiratioiei 
spiritus  sattctl,  ścieląc  Argianom  drogę  do  większego  U^ 
znierstwa,  a  nie  talclm  którzy  miasto  vlcaria  chrystosoffc- 
go  sf acliac  muszą  za  iawnym  skaraniem  Bożym  MacM** 
ta  plugawego,  ale  naśladują  (za  naśladuję,  ja  Podt) 
owych  swientydi  Patriarchów  orientalnych,  Atiiaiasios0) 
Chryzostoma,  Cyrllla  y  innych,  którzy  zwierchesć  snaa 
Poatificis  nad  sobą  znali  y  iednosć  s  kościołem  Catiiolickli 
Rzymsldm  mocnie  trzymali,  nasladoią  y  Antecessoraaegi 
Isidora  Metropolity  Kijowskiego,  który  in  Concilio  Flora- 
tino  obedientiam  pro  se  et  successoribussuis  summo  Fi** 
tiflci  oddał.  Trzymam  się  mocnie  we  wszystkich  Artft** 
łach  synodu  swientego  powszechnego  Florentskiego,  Tn;- 
mam  się  y  Ceremonyi  wszystkich  swientej  Orlentaloey  Co' 
kwie  in  absolaendis  OfBcys  dtoinis  et  sanctoram  sao** 
mentorom  secundum  traditionem  sanctornm  patram  p^ 
corum,  excepto  maledicto  schismate.  Tak  wierzę  tak ! 
drugich  spowinnosci  nąey  Pastyrskiey  naoesaia  yv^ 


\ 
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żywota  mego  dokonać  pana  Boga  prosię  y   syoley  mHey 
wiarnle  tyczę. 

Arcbipus  Metro.  Kio Manappia  (1) 

fifi*  Admodam  Rude  pater  ProYincialis,  frater  io  Christo 
Charisslffle! 

Ześ  mnie  W  ML  pisaniem  swoim  y  pocieszył  y  nawie- 
dził, za  osobliwy  znale  miłości  Braterskiey  to  u  siebie  po- 
czytaiąc  W  M  C.  wielce  dziękuię.  Wiedząc  tez  o  tym  iz 
WMC.  do  Rzymu  masz  wolą  iaebać,  wierniebym  sobie  tego 
życzył  abymsie  antę  discessum,  zty  (z  łych)  Icraiow  mógł 
się  z  W  M  C.  widzieć  y  w  nielctorycb  rzeczarb  pilnych  na- 
mowić,  ależ  iz  podobno  do  tego  przysc  nie  może,  Posyłam 
'W  M  C.  list  ad Cardinalem  Baronium.  ktury  tak  ro- 
zumiem z  niego  będzie  wdzięczny  y  W  M  C.  niezawadzi. 
Władyka  Lwowski  Apostata  niedziw  ze  się  przy  (zapiera) 
tey  Jedności  S.  bo  ją  był  zaczął  non  sinrero  corde,  ani  dla 
chwały  Bożej  ale  wiencey  (więcej)  dla  priwaty  swoiei,  iz 
nasi  byli  Ciężcy  Patriarchowie  th(dla)  Bractwo(a)  Łwow- 
śk\e(go),  czego  i  sami  Braciszkowie  Lwowscy  poświadczą, 
nawet  y  sam  łegomosć  Xiądz  Arcy-Biskup  Lwowski  mógł  - 
by  to  powiedzieć  iz  Władyka  Lwowski  przyjeżdżał  do 
J  M  C.  do  Dnnaiawa  prosząc  y  spłaczem  upadaiąc  do  nog 
aby  go  z  niewoli  Patriarchów  Constaatinopolskich  wy- 
zwolił, obiecuiąc  hyc  pod  posłuszeństwem  Papieża  Rzy- 
ma,  ale  iesli  kto  tak  śmiały  ze  go  obmawia.  Niecha  (m^- 
chaj)  ma  raczey  poradzą  aby  Władykę  Łuckiego  p  ozwał 

• 

(1)  Znaczy  manuprąpria.  List  ten  był  zapewne  pisany  do  te- 
go! co  i  następujący,  to  Jest  da  Prowincyała  ruskiego  zakonu  ka- 
znodzleJsUego. 


0  19.  który  tan  gotow  mUtotmiids  testaDM«a  pduot 
ze  nie  kto  inszy  iedno  on  naprzód  tą  Ie4na6ć  tgri  uai 
y  Patriarchów  odstąpił  Teraz  lepirik  Ajjiosftaijria  jep  it 
brze  mu  się  piąci  na  tym  świecie,  bo  wszyscy  aieal 
z  Mitrąpolieyi  ^e  wszystkicb  Wfadyctw  którzy  są  iaUd» 
ne  udali  się,  do  niego,  mógłby  juz  Woitaki  (za  wą/ki,  gn* 
be  powrozy)  z  włosów  Cbfopskicłi  robie  co  ich  lak  viek 
strzyże  na  Popowstwo,  ale  perett  y  z  po^kien  sviii 
Temu  się  tylko  dziwttie  iz  będąc  ąyoodem  wyklentj  y  ii 
JKI\I  C.  Uolwersałem  obwołany  ze  iuz  Biskupem  aieiM 
a  śmie  przedsie  nietylko  w  dioceziey  swoiey  ale  i  v  qp 
dzycb  sprawy  duchowne  odprawować  y  sierp  awoy  wt 
zbożny  w  cudze  żniwo  wpuszczać,  czege  tan  ia  iuz  itkj 
cierzpieć  niebędę-  bo  mam  do  niego  dwoie  prawo;  Pier^ 
sza  iz  iest  sługą  y  N8miestiwkiein.MetropoUt«  Kiiowila^ 
go,  bo  nie  na  swey  ale  na  Uitroipoley  stolicy  siedzL  Dcip 
są  zapisy  przodków  jego  w  skarbie  Metropottm,  w  kiof}d 
znaią  się  b>ć  stugami  y  namiestnikami  Metropolita  imr 
skiego»  któremu  y  dan  nie  małą  sj^«zyiikow  Ruakicb  kniM 
dawali,  y  ledwie  to  dopiero  czwarty  Władyka  Łwonki 
cum  antea  niebył  tam  Władyka  nigdy  iadno  Metrcffll^ 
towa  iurisdicia  na  wszystką  iego  Diocezyią  sciągałs  si^ 

1  pęwenem  (pewny  jestem)  tego  yz  nie  długo  tea  bcifco^ 
zny  człowiek  będzie  na  cudzym  kokofizył,  gdyż  y  w  R)Q' 
mle  iuz  wiedzą  o  tym,  y  b}ia  agitowaaa  ta  Caosi.  ] 
JK  M  C.  iest  zatym,  tylkoby  poprzeć  (,ey  Cauzy  trietl 
ponieważ  przodkowie  iego#  zdradzili  pana  swego  Metni* 
polita,  i  podkupili  się  wyłamawszysie  z  namiesnictn 
oprosiwszy  sobie  Władystwo  nowe  Łiwowiikie,  które  fnd 
t^  nie  bywało,  ale  to  zawdy  była  lako  Halicz  tik} 
Lwów  y  Kamieniec  Dlocezya  MetropoUtowa.  TerndteMf^ 


tm 

d#  W  M  C.  wfpML  ibyś  WM  C  wledtłtt  jakia  BiespODśa 
dmrac  temi  tmi  tttiwuMrt  (BtiArlttiiotói)  i  fiMrtoir^ai 
i«go>  y  ta  aitmlelsia  yt  \i«zy6cy  WladykMrle  a  MiBtra-> 
poiita  iOi^iaisI  dajietiiteiit  y  od  aicf^  siakrę  «votą  preyl* 
mowac  (Kiwipnł^  co  et  sammna  P4ititifiBX  peryetuia  tełD|»orł<- 
boB  stwterftdt  Otoi  cfeiatiaby  Urn  Knauoia  {zyzmnia,  ką- 
kalt  M  Z^04int  iHif  włoftlie?)  atirzec  y  do  soileiTi  toatai 
M  tym,  witrz  xe  W  M  C.  teiau  ze  drogiego  po  niemŁwow 
itedocseka.  bo  file  będzft  ttk  fti^^  Metropolita  fcHowski 
ktoryzkoIuiA'  tego  docMka/  aiby  miał  in  proeteditiiinil 
|ittfią4M»oiH8  atiae  Wfadlykę  tMi  stawić,  a  zwlaszcsa 
I  makie  tafcie  4oeimKnta  ze  oq  ajeńogl  by<  absolutna 
lEpiocopm,  tjlko  iafeo  siuga  Metropoli.  To  wszystko 
,W  M  €.  na  pandęć  maiiic  może  y  siego  M  C.  XiędzemCar- 
idteiem  BaronioBDem  iafco  protektorem  natzyrh  Ruddch 
jkraiow  rozmówić,  gdya  y  ia  bylebym  trockę  tych  t nudno* 
|śd  awokk  nprz^Jfaią},  tody  sfe  nłt  zoDleckam  zawuiąc  po 
|toy  n^twmkd.  Aze  tez  pan  Bog  y  insze  przeszkody  uprzą- 
jti^  któro  mim  do  dobrego  rząda  drogę  zawaliły*  Con* 
I^Tf^acyia  ich  o  ktorey  mi  WMC.  pisać  raczy sa  i  nmie  iest 
iSiaapecta^  wszakże  ia  lamiey  dłiam  oto,  iiobyl  tu  me  na 
.skąpego  trafłi  gdzieby  którego  sczym  Diefcdi  przynibsł 
iedMfc  a  co  wtedrieć  azali  sie  nieobaotę,  ialu»£  ku  iiy  afA 
dawno  skłonili,  by  {gdyby)  panowie  Catolicy  niedopuszczali 
r  im  tak  barzQ  wirzgać,  począł  ci  był  niezłe  pan  starosta 
przemyski  z  swoim,  ale  niewiem  przecz  (czemu)  osłabiał, 
y  blisko  ioz  do  tego  było  ze  się  iuz  chciał  pokłonie,  ale 
pospolita  przypewieić  uP^wć  slodfeieiowt  sidła  na  palec 
przybędzie  mu  ięzyka  na  piędź."  Nieszczęście  moie  ze  sie 
w  taMte  Roskie  kraie  do  ich  H  C.  pawihr  Catollkow 
!  zawyaąe  nlemogę,  pofc«zafi)ym  ki  taki|  drogę,  zęby  ci  da* 
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ley  niebrykali,  a  nmieniam  se  tex  co  aa  maie  iialay,  p 

niewazem  iest  Metropolitanem  totios  Rnssiae  ritus  gficd 

Przytym  proszę  abyarte  W  M  C.  nam  pomagali  n^  d 

operę  tey  swientey  iedQ03ci  promowowar«  a  ladiios  odj 

zamydlone  odwierać,  aby  poznali  opór  swey,  ponien 

ialto  mam  pewną  wiadomość  od  Senatora  Wielkiego,  ii 

i  sami  Patr)  arcbowie  sznkaią  tey  zgody  y  Xli|dz  Legill 

co  do  mnie  pisai  o  cyallu  (lak!  o  ctaiUi)  WMC.  przepis  l» 

go  posyłam,  ale  podobno  by  y  Patriarchowie  do  iedioid 

S.  przystąpili  tedyby  podobno  owterzlii  icb  albo  kezicrftt 

wie  na  to  ntepozwoliły.  Bo  ten  syzm^lckl  (sehizmalgii^ 

naród  ma  wsobie  nleiakąś  ionatam  pertinaciam,  cap 

przykład  mamy  s  Florentskiego  symndu,  ale  teraz  waHfl 

im  niewola  doioiczała  kiedyby  iedao  chcieli  swegu  GRb 

Bezarłona  Dogmatiką  (dogmatykę)  czytać,  ieslizeste* 

właśnie  Proroctwo  iego   nadtym  nieszrzęs&ym  mnin 

wypełniio.  Daley  niecbcąc  WMC.  pisaniem  moim  uli' 

wiać  proszę  abyś  mnie  WMC.  wf asce  i  w  mifosri  si? 

Braterskiey  chowając  w  modlitwach  S.  swoich  przepoi- 

nać  nieraczyi.    Datom  Wladimiriae  ję  (^die)  14JaiBai 

A^  1601.  Waszey  MC.  wszego  dobra  życzliwy  Brntyf^ 

W  M  C  P.  M  Hypatiiis  Pociey  Del  et  Apticae  sfdisgnCi 

Archiepas  Metropolita  Kiorien.  Epus  Wladimirea.  M 

Własną. 


£•  List  Stanisława  Kropki. 

JAiniJe  Wiejim&%n(f  A  mnije  wtjelc%e  MteniwiJ  Pmi^ 

Hei  heij  (znaczy  nie$My\  niesteiy\)  lorzyesmy  pij^l''' 
je  (pilnie)  Crollja  Sigmunta  do  morza  przyprowadA 
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który  z  auiflE^naJ  kleij^oty,  %  obksijoi,  (obiemn,  kobier^ 
eanu)  %  srebrem,  Corooseii  stołowyn,  t  konni  sitfCmi^  na 
•statek  z  AagustoJirys  tokarskim  wiUeBskim  nwkfSgińem 
wyprowadzan  ijest  do  Szwecieij.  Co  zaniezczijrosc,  obloda 
chytrosc,  niezserca  pochadEalijące  siowa.  przes  te  dozo 
tractatow  naszijch  paiiow  Senatorów^  od  Crolija  Je^  M 
znami  mówione,  ij  postępowano  bijlij.  Od  Je  M:  pana  Buija- 
nowskijego,  W  M  Hoij  M  pan  tak  rozamijem  wijedzijecz 
(jmtduec)  rMzijsz.  Panie  Bozei^  syc  pozai  tak  wyełkije- 
go  kosrtu,  fj  prewadzeni}a  go  W  M  wtyfrtjącu  koni),  który 
liedwije  konij  W  M  powodnijch  prowadzenija  był  godzijen, 
tbak  sije  znami  obszedł.  To  tylko  bysmij  bijli  upewnili 
Crolija  Szweckijego  w  Confederatie  od  naszeU  Corenij  ij 
f  oprzysijęgti  ma  i)ą.  CraJiją  bijsmij  swego.  aprzijnaiDnieij 
Cłeijnotij  nazad  mijeli,  al^e  lijepsze  bylij  Clijejnoty.  gdysz 
MSZ  pai)  takowemi  Reuełskimi  (rswebhiemi,  %  Rewia) 
postępkami  tak  był  ii^szijckim  naszym  zbrzijdl  ze  ijcbadzic 
^oaijego  ijnsz  nijeebczijeli.  ani  sntai  mowie.  Profinaliii  Tmkf- 
casij  nassij  wpom&naijąc  siję  mu  Ijuz  powszijckijch  tijch  na«- 
szijch  tractaczijecb.  wwyeczor  strawnych  pienijędzy  sami 
nacłiiesczUi  mu  (nakiicali  palcem)  nslaoałi.  Boga  prosząc 
abi)  sye  pożałował,  a  potym  zemsczil  utrat  kłopotów  nijebe* 
speczenstw  ycb.  któreśmy  dlija  czijebije  lije  wdzijęcznj  pa*- 
nje  podyeii.  etc.  Cosz  ijakobij  sczyenie  (szczeniei)  mowil  ij 
dowka  nyę  odpowijedzyal  Oczy  na  doł  spuscziwssij.  Ten  czi 
{#m(^)  żałosny  ntjeszczesny  koaiec  znaszon  panem  ta  prze- 
klijenta  peregrinatia  mijała,  sktoreu  aby  W  H  mego  M 
pana  dobrze  zdrowego  ogiyądał*  gdysz  yntro  wsa^j/Kf 
y  z  Haijdqkami  do  pobky  wytezdzamg  Żądny  (iądnif,  łę^ 
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iehliwif)  pana  Boga  oto  proszę  ntisenłe  pn^tga  siinh| 
moije  Mscziweil  łaate  WM  Mego  Mscziwego  pua  jśa 
aaijłrfloiejj  oddawatjąc  spnekmętego  Rewlija  4  Sbris  Ami 
i  589. 

ShiBebaik 
S  Kropka 

^.  List  Wawrzyńca  Goślicki^o. 

Jefo  Mc%i  memu  Mewimemu  Penu^  Pmm  Dobrodmię/omi  Je§9 
Ms8%c%i  Panu  SianśHawawi  ZałAiewiJUemu  Ca$ielmnmfi  Lwm 

Memu  do  rąk  ewych. 

MifoscziwY  Panie  Lwowski! 

Uprzelse  cbeMi  y  sfazby  szwe  pasterskie  pilaie  ¥1 
polieciwszy  Wtbey  sprawie  zaketaików  Lwowskich  widk 
by  thrzeba  WM  piszacz  i  oznajmicz  czo  sie  z  obo  stni 
dziee,  y  dliaczego  mnie  non  nlegUgenter  pnysthoi  aa  tk 
sprawy  pathrzlc.  Postbawii  mle  Pan  Bog  ia  specolo  di^ 
cesis  (Jaki)  hnios  czi  tbo  maiszy  speculatorem  rae  {om^ 
aon  agnoscnnt  zapomniawszy  coastientiei  szwolei  kthM 
obwierali  ordinonys  (Jlakt)  in  sascipiendo  cbaractere  ori- 
nis  aby  ićm  (im)  obedientes  b)li,  zapomnieli  Canooes  » 
eros.,  a  nawieczej  Tridentinos»  w  ktborych  iestb  optsam 
dobrze  jch  przeciwko  Biskupom  powinność.  Na  Generrii 
sie  odzywaią  kthory  bendacz  thu  y  w  Lublinie  Capitifc 
maiącz  nie  uczynił  dekretu  o  tbei  diyisiei  kosciniowi  Br 
iemu  y  Rzeczy-Pospolitbey  bardzo  szkodliwey,  ani  ia 
wspomniawszy,  po  cichu  uczynii  w  Hiszpaniei  tbo  dioisii 
nie  wspominam  tberas  yako  niesłusznie  i  gwoli  przekloUiei 
{przeklętej)  ambiciei  niektórych  Ruskich  mnichów,  cso 
obaczywszy  senat  duchowny  na  Congregatiei  Warszaw* 
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sktei  przy  Car4ioaIie  Caietanie  (1)  opODowitU  sie  Ubema^ 
wszlthszi  y  do  Oycza  swientego  napisali,  aby  the  ałesiobo* 
ua  diwisią  cassowat  y  Ociecz  swieaUiy  thak  uczynił. 
Mowif  ci  tham  czos  in  Contaritiun  (tak!  eonłrarium)  Jege 
licz  Xiądz  Arczi  Biskup  Lwowski,  alie  tho  tham  miescza 
nie  miało,  y  napominan  był  Jego  licz  aby  scizmala  in 
Ecciesia  Dei  nie  forytbowaił.  Miaatho  tbego  otbo  Jego 
Mcz  suae  sententiae  et  opiniom'  szuka  praesidia  etanxilia, 
non  ab  Ecciesia  sed  a  secuio  spisoiącz  do  Regestbru  ia- 
kiegosz  imiona  liudzi  zarzoycb  yako  tbo  wiem  pewnie. 
Jesłi  tbo  dobrze  czyni  Jege  Mcz,  abo  yeati  tbó  wedlie  pra« 
wa  y  Boga  oti  sam  y  Adberentowie  Jego  Mcz  czyniit,  Deus 
et  tempus  iudicabit.  Tberasz  po  utbraczoney  causie  dzi- 
gaią  idzudgają)  sie  sub  leuatia  yakos,  w  ktorey  ani  ju- 
dex  nomiaatns  yedno  notarrius  (taM)  Auditoris,  czego 
w  Rzimsklei  Copislry  za  Julius  dostanie,  ktbemu  niepre- 
sentowano  thej  sublatiej  £xecotorom  iey,  kthorycb  napi- 
sano czterech  Alie  officiałłowi  Łwowskiemntho  iesth  prwsl 
^j9nm(9/adhaerenti  od  kthorego  wzięli  tbossAbssolotia  czisz 
Lwowianie  In  summa,  utbcziwszy  uszy  WM  szallieisthwa 
pełno  wthei  ich  wszithkiei  sprawie  kthore  ia  widzącz 
a  ktbemu  dekreth  Oycza  swienthego  przed  oczyma  ma- 
jacz, Consens  wszitbkiei  piezci  Bllskupów  Polskich  y  Ru- 
skich opocz  Jegomczi  Xiedza  Arczy  ffiskupa  Lwowskiego 
powazaiącz  y  stbak  swienthel  y  zdodney  kupy  sie  nie  wy* 
fączaiącz,  musze  z  drugimi  causam  Ecciesiae  Dei  lueri  et^ 
scismatibus  contrayenire.  A  zwłaszcza  w  swoiei  Dtece- 

• 
(1)  Kajetan  wysłamk  papieski  do  Polski  r.  1595.   PortfwoaJ 
ciąg  dai$%y  kronUU  Joach.  Bielsk.  266.  przez  p.  SoMeszirzań* 
skiego  wydany. 
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.fld  w  kthórt y  otk«  cti  toalisy  thakte  despekly  7  coHfi- 
ratte  ciynią.  Jednak  rotmaieł  tbak  WM  de  mtąamuśUk 
laea  iss  idhil  temere  flician  ae  scandalis  maioribiis  teca 
att.  Nie  dlogo  czekać  iaka  sie  tho  skoaczy  Et  lataia  ns 
tiieaz  WM  ia  pramooenda  iata  cauaa  eoascłeatia  saete  p 
miarkować,  Do  kthorego  ale  łaaki  pilaie  a  piloie  zaliecim 
S  PrtemysUa  3  Jaaoary  1599. 

PnypiB. 

Maiąncz  11  siebye  w  poeaaMwaayu  pteaaie  WM  ooak 
wsaistfco  csoby  yedno  obrazycs  ayemogfi)  atteaty  (a/oUJr* 
waglidu}  y  haDoro  mega  iata  iafirmitatem  thydi  SsmA 
k4tw  lyeczicz  (teetfgóy  lenltiTis  non  corriaiTis  aaedicaoeik 

Jednak  na  Konfessią  i  Abaolatlą  za  to  adtaereatia  pni 

saklietfaych  adsHam  WM  ad  conatatorem  (tak!  za  comiih 
rium)  casus  principaksa  habentem.    Uprzeymy  y  dain? 

sprziya  y.  s.  « 

Wawrzyaiecz  GosUjczky  Biskup  Przemyslskiy 

Jei  Msczl  paay  Matzoacze  swey  proszę  zalijecz  {ick 

cie)  WM  posłuszne  siabf  (sluzby)  ii  modlijtliwey  moia 

1/.  Łfst  Andrzeja  Kochanowskiego. 

Wielmożny  a  mnie  Mifoscziwy  Fanie..  Słiizbu  swiie 
powolnie  zaleczam  w  MHoscziwą  łaskę  W.  Mv  e^.c 

Dowied2iaws7.tj  od  aiektorich  łud^  oMiłosczIwey  #lR^ 
taiczU  WM.  mega  M.  P.  synowi  mrau^  odiąwszij  go  ed  pi- 
aiug  Kroloweij  JeU  M.  posyłam  go  W.  M.  memu  M.  P.  4* 
cząc  (ma)  tego  aby  umieiąez  sobie  sachowacz  łaskę  WH* 
pego  M.  P.  im  daleij  w  nieij  się  pomnażał  i  rosi  A  pni- 
aamniet,  iesli  niegodne  słuzbij  moie,  iednak  ona  paouatki 
i  przisługa  atrtja  iego  niebosczijka  Pana  Woijskiego  ft 
pozyskania  laski  W.  M.  mego  H.  P.  (w  ktoretj  się  iedaik 
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nie  OTiylę)  bfpl*  tta  pgiytecna.  Oddaie  fs&  teAtJ  W.  1L 
mmm  U.  P.  ata  słagą  wieczwg o ,  rosdntelMs  to  e  niw 
r  naiaez  mrAdde  o  łega  tbdo(etD»  te  sie  kit  poitogom  W. 
IŁ  ziscz  (tak!)  h^Atie  iMgi  k  tddMi  rozkaiantefli  motei* 
iriUj  po  Boiłte  napytod  staraf  się  o  potyskadie  tit^i  W.  M ^ 
HSBgo  M.  P.  A  o  mole  W.  M.  tełj  racK  bijdt  opinieij,  ze  do 
czegotaUjm  sie  aiogł  zhrcz  simijcjL  W.  M,  do  W8tij8fkleg#' 
mte  W.  H .  zawMe  la  swoie  roskaMnie  gotowego  i  powol^ 
Bego  aaljdzie.  A  tern  czasztm  za  (fobę)  po  nleboBCze  Pa- 
■lei)  Mafłmcze  W.  M.  gotirię,  która  lass  bQ  kyla  darnie 

^ ..  (fositbij  się  tak  W.  U.  meara  H.  Paao  zdaf  o)  ato  toi 

wszystko  nit  dobre  zdrowie  mole  (w  ktorim  mię  P.  Bo^ 
tak  diogo  trztana)  sprauHo.  A  po  toaiyai  czasie,  lesli  mi 
P.  Bog^  uiyczij  ziroaia  w  przekiadaaio  Uniosą  ^(Utoryi) 
pracza  swoią  mogę  się  ^ńlB(luiycz)  W«  M.  memu  M.  P. 
j;Aii(czam  się)  prtitim  Mitoscziweij  lascze  W.  M.  mego  ]tf. 
.  P.  Datam  z  Barteząj  A^  1591. 

W.  M.  mego  M.  P.  powolatj  siuga 

A.  Kochanowski, 

r.  Wiebnoinema  Panu  Panu  Janowi  z  Zamóljsczia 
iemu  Kanczlorzowi  i  Hetmanowi  Koronnemu  eta 
etc.  memu  Mliosczlwtmn  Panu  należy* 

3.  List  Józefa  Wereszczjńakiego. 

Com  doiozyt  w  liścia  s  strony  conferowama  twegd 
z  J.  M.  Panem  Hetmanem  Coronnym  ^  tedy  to  naprze^ 
diidsza:  li  iesliby  kk  M.  wszystko  Dnchowtenstwo  z  Mi* 
loaciwei  łaski^  swel  a  z  powinności  Chrteśeianski,  miadtif 
OMatioł  przy  symiwcacb  dbo  siostrzeflcaeh  wyprawić  ra» 
ia^ii  Woidca  swe  na  zwoiowaaie  ałbo  sbotdowanle  Hopi 
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Tatarsktrb,  tedy  potrzeba  seby  J.  H.  Paa  Hetmi  laoji 
kb  M.  informować  ze  do  tego  Woiska  kozackiego,  kttRp 
iest  kilkadziesiąt  tysiący  niepotrzeba  więtsAgo  W«ki 
wyprawować  aad  trzyaaście  set  piechoty  a  trzyisścjesct 
Jesdij,  kttfra  Jezda  potrzeba  ieby  się  tai  nie  przesadut 
aa  drogie  poctowe  konie  oprdcz  Mirzy aodw  (mśtmgAI^ 
ni)  a  to  wszystko  Wałachów,  która  to  Jezda  Ipieehotis 
się  ściągnąć  naprzcki  do  Nowego  Weresowa  i  do  BMf 
i  Cerkwi  bądź  tez  do  Wasilkowa  gdzie  wytchąwszy  i» 
niom  1  sobie  potrzeba  się  będzie  w  iy woośc  wsdaką  u 
pieniądze  sposobić  i  w  czoiuy  na  ktorychby  to  Czoliak 
ta  iy  wność  ich  i  plecłiola  wszystka  az  do  Zaporoza  Dse* 
prem  byfa  zaprowadzona,  a  Jezda  iesce  na  miesca  iląav- 
szy  się  z  Kozaki  iechać  będą  musieii  polem  dzikien  Ąt 
trzy  wszy  się  takie  żywnością  ini  na  Wozy  ale  w  iokai 
do  mieśca  sobie  zroconego  gdyś  w  kila  mieac  będą  «( 
zchodzić  z  Colny  dla  brania  z  nich  zy  wnoici.  Dla  ktor({i 
sposobienia  się  żywności  za  pieniądze  i  w  Czolaij  potne* 
ba  będzie  przed  sobą  przystać  w  skok  Saffarze  i  s  |li^ 
niądzmi  ktorć  pieniądze  nie  mogą  być  na....  na.,  tyn^ 
obrócone  chłba  na  chleb  snchi  a  na  mąki  w  beckj.  i  J^ 
do  tego  i  na  Jałowice  i  woły.  które  mięsa  musą  być  wsq> 
stkie  powędzone  ktema  i  na  Octy  a  Gorzafki  dla  pne 
strzegania  myta.  bo  Nieprowa  woda  sama  nowym  ludiiis 
iest  niezdrowa,  a  w  sy ry,  w  masf  a  i  w  mięsa  półkowe  pt* 
trzeba  się  w  to  z  domu  albo  w  ciągnienia  sposobie,  h 
w  nowym  kraia  prze  wielkie  Wolska  Kozadde  barzo  tfli 
skąpo.  Do  Zaporoza  prziechawszy  1  iywność  wsehiką  tt 
lei  będzie  zostawiwszy,  a  siebie  według  potrzeby  ij^ 
śeią  się  znowu  w  Jakach  opatrzywszy  takie  tei  i  piediiti 
W  ymie  Pańskie  potrzeba  się  wdać  będziOt  dawszy  poU 
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Błelohoredu  i  Telcini  zaraz  do  Trecepn,  bo  gdy  się  za  po- 
mocą boią  głowa  weźmie  tedy  noga  za  głową  musi  poska- 
kować,  et  sic  per  cooseąnens  iai  dziełem  rycirsłctm  we- 
dług wołi  Bołyi  będzie  się  i  dalij  postępowało.  W  czym 
benedicat  nos  Dominos  ex  Sion  qui  foecit  Coelum  et  terram. 

t.   Łiaty  poufne  Bernata  Maciąjowakiego. 

A.  JRndo  łn  Ckr.  P.  AniętUno  FraemisUen.  Sa.  T.  D.  ei  (aUuf 

Rvu.  Prauinc.  Amieo^ 

Rde  M.  D.  ia  Cłnr.  Amtce  char. 

Później  niżem  sobie  zyczel  wroćielem  sie  na  Wołijn 
tale  ze  dopiero  dzljś  trzecij  dzień  przijechidem  do  Łuclca, 
gdzie  mnie  pocieszaU  oczowle  zakonu  W.  M.  tem  isz  r&- 
Ibrmatia  zaczęta  postęmpule  szczćsiiwie,  czego  WMMcziom 
Wiernie  z^czę  i  naszem  kraiom  zawiedzłonijm  owa  się  tesc 
lem  dostanie  ex  mijcis  (miłiis?)  doskonalosdj  zakonnego 
Tu  jednak  w  Łucku  ałbólito  niesporo  nam  rzeczij  idą,  a 
pewnie  ieili  gdzie,  tedtj  tu  potrzeba  ratunltu^  Ja  thu  jui 
tą  rażą  pomieszkaąi.  rad  sie  bende  z  WH.  poroflsumiewał 
o  dobrem  kośctelaem.  Manus  lauat  manum.  Ten  co  odda 
iestb  osobliwij  zalecie  (zalety)  Mlodzieniecz  podobno  tesz 
poslanij  od  Pana  Boga  ad  WMCzi  (1).  Ja  wijrozumiawazij 
jego  desyderlja  8.  niechcialem  mu  i  godzineij  stracić^  jsz 
do  WMCzii  pragnąi  na  roszmowę,  zaraz  go  posdam  a  sam 
tu  zań  Pana  Boga  proszę.  Bende  w  Olesku  od  wczora  za 
dwie  niedziel  koscioI  swiencieł,  ieslu  Pan  Bog  bendzie  ra- 
czeł.  Tam  czekam  od  WMczi  dalszych  wiadomości  i  o  tem 
miodzienczu  resołutieU.  Dat.  w  Lucku  25  Aog.  1597*  R* 
Am.  Bernardus  Ep.  Lucens. 

nomin.  Yiłnens.  mp. 

(1)  Jest  tu  mowa  o  Jakimś  Niceforze  Grelcn,  kt((rego  Jezuici  i  Bi- 
skup do  swoich  ulywał  przel^legow. 


J 


216 


AiMfo  śn  Chr.  F.  Arnice  dar. 

Na  listh  WSL  tych  doi  m»ie  przez  ffioepliera  oddali 
oŁemogę  wieoeij  odpisać  nad  tho,  ze  zalide  thego  aicft- 
mafu  zem  się  z  Wlf,  thu  w  Olesku  na  tym  poswięciBi 
kościoła  iakom  sobie  zijczył  y  spodziewafem  się,  (aiedt- 
staie  mezfłhactyl)  lediiak  za  ołaczaleDicm  aię  WM.  mm 
nadzieie  ze  thego  powthore  i  WM.  da  Pan  Bog  w  krolkia 
czasie  ogliąndam,  skąd  ia  tbesz  na  thenczas  thak  prędb 
■iemam  wolieij  poipinaijć  sif .  Thego  młodzieńca  liice- 
pbora  odsijiam  do  WMC.  po  łcthorem  apodziewm  się  « 
«a  czasem  będzie  daU  Pan  Bog  mogi  bydz  {gudnym  słan 
koidoia  Boiego,  ze  baczę  i  z  listhii  WM.  ze  theaa  arms 
upatrmeec  oco  ia  tbesz  Pana  Biga  za  aiem  proszę,  ket 
kcriwiek  sstroDlj  zalecenia  jego  zliedfem  tho  do  WML 
Piotrowy,  (SkardzefJ  abij  imieniem  moięm  w  teij  miene 
powinność  ucztaul,  wszakię  ij  ia  llie  kttka  stawek  oiedidi* 
łem  laniecbac,  abijm  go  WM,  wopieką  duchowną 
oddać,  ij  modlitwij  lako  iego  thak  i  siebie  zalecie  U 
słktej  BracieU  WMCzi  Pana  Boga  prosząc  za  dobrie  zdra* 
wie  i  pocziechU  duchowne  WMczi  wszystkich.  Dath  ii 
Olesko  die  9.  Septembr.  1597.  Frydrydiowskienm  sladsi 
mema  kthory  u  WMC.  będzie  roskazalem  abij  neczk| 
{rzeczy)  themu  młodzieńcowi  do  iego  przedsiewdeadi 
potrzebne  poki^il.  Zabaw^  mole  tu  skreiRiemi  niedapa- 
szcza  mi  wUde  pisać  aa  then  czas,  a  tesz  mam  aadzMe 
ze  sie  z  WMCzią  rychio  oglądam  dai  Panie  Boże  zdoska- 
nalą  iusz  resolutią  z  Rzimu  do  ospakoienia  WMrtossczeck 
R.  P.  amicus. 

Bernardus  Epus.  Łacensis  N.  Y.  M.  p. 
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X.  Listy  Jana  Janusiowskiego. 


a.  Jaśnie  Wielmoznj  moy  wielce  M  Panie  Panie  a  Panie 
I  woj  wielce  M 

I 

Pismo  Romaiti  St.  Aagustin  znowa  dolewane.  Do  te- 
goż y  graeczyzDę  na  tenże  wsor  aby  sye  z  lymze  pismem 

i 

Zgodziło.  Przytym  liter  Polskicli  kilka  nowo  rzezanycb  do 

Wersalów  nawietszych,  takie  y  spatia  do  namnieyszego 

I  pisma  Filiae  Jerusalem  (1)  posyłam  W  M  memu  M  Panu 

w  faseczce  dębowey.   Wazy  wszytko  y  z  faseczką  dwa 

centnary  y  kamienia  bez  dwa  fontów.  Druga*  tez 

Graeczyzna  (na)  mnieyszy  wzór  aby  się  zgodziła  z  pismem 
Filiae  Jerusalem  iuz  się  leie.  Skoro  gotowe  będzie  odeszle 
sye  W  M  memu  M  Panu  którego  M  łasce  zalecam  sye  z  po- 
wolnemi  służbami  swemj,  prosząc  abym  opusczon  niebyl 
Dat.  z  Krakowa  1  Septembris  1598 

W  M  mego  M  Pana 

powelnij  nanizszy  ' 

sługa 
J  Januszowski 

Adress:  Panu  Kanclerzowi  y  Hetmanowi. 

Do  tego  listu  dołączona  osobna  kartka  obejmująca 
w  sobie  następujący:  Spisek  xiąg  które  maią  hydi  spra-^ 
wionę  do  Zanioyskłego  kościoła. 

1.  Antifonarze  dwa,  ieden  de  Tempore,  drugi  de  san- 
ctis,  w  którycbby  wszystkie  Antipbony  y  Responsoria  na 

(1)  Eamain  S.  Aucusiin  tudzież  Fiłae  Jerusalem  są  to  owcze- 
sne  nazwy  pisma  czyli  czcionek  drul^arskicli, 

DODAT.  28 


wszystkie  trzy  Nocturny  swietskimi  Notami  na  raty  tk 
ponotowane  byt)*:  zakonnych,  ?  ieineml  tylko  NocUnj, 
nie  kupować. 

2.  Granduty  dwa,  if den  di»  Teaipore,  dra^  daSaidii 
takiesz  z  Notami  swietskimj. 

3.  Psałterze  dwa  Rzymskie  In  fol.  i  Notami:  WeDct- 
skiey  editiey,  iakn  może  bydź  napostednieysza. 

4.  Mszały  dwa  Rzymskie  In  fol.  ieden  Aotuerpskie;, 
dragi  Wenetskiey  editiey.  takież  co  napoślednieyszey. 

5.  Breuiaria  dwołe  Rzymskfe  in  4*^  ieden  Antaerpslg, 
drugi  WenetskJ  postremae  editionis. 

6.  Ag^ndorum  dud  exemplaria. 

7.  Martyrologium  Romanum  in  fol.  abo  ta  4^  Antneffi 
uel  Yenet.  postremae  editionis. 

W  tym  wszystkim  dołoiyć  się  P.  JaiiuszoWsŁi(f« 
Arehitypographa. 

^.  Jaśnie  Wielmoifty  M  Panie  Panie  y  Dobrod%ieiu  moy  wieiceM. 

Dnia  wczorayszego  przystano  mi  list  z  Krakowa  dd 
Chmielnika,  gdziem  az  dotąd  przy  Szwagrze  swym  Pm 
Strzeszkowskim  Dzierżawcy  Chmielnickim  mieszkał,  przff 
powietrzem  nieszczęsnym  krakowskim,  które  mię  iesctf 
ondzie  in  Augusto  y  zony,  y  syna  y  czterech  córek,  trzed 
tylko  synów  zostawiwszy,  pozbawiło.  List  był  ed  Faii 
Knuta  z  Zamościa,  po  obrazek  Xiędza  Tomickiego,  ktoryi 
ia  ondzie  iescze  in  Junło  sługo,  (niby  sługę  przez  sługiU 
iEfi  M  Pana  Piaskowskiego  do  Zamościa  odestał;  dziwna 
mi  temu,  ze  nie  doszedł;  iednakze  na  Gromnice  do  Krako- 
wa  znowu  da  Pan  Bog  przyiachawszy  iesli  sie  który  rj- 
sownik  znaydsie^  dam  zaraz  dragi  rysować,  y  aiemiestka- 
iąc  przeszłe  go  do  Zamościa  Panu  Knutowt. 


«  • 

I        Paa  Clmsmowkl  t^  npewaH  iśą'-  ioieiufcia  W 11  me<> 

I  M  Mia,  o  Mf^Krey  '^a«ce  W  tfw  Idtorą  nifafate  incfm  ■ 

P&M  dsłęlntę.   TAcI  it8t,  Aiwno  «ie  aią  cAnsę  ah  kiUł 

I  kiedy,  teraz  tym  więcey  Pana  Boga  proszę,  aby  przyna- 

mniey  teraz  przy  ostatnim  kresu  posług  moich,  gdzie  mi 

i  iuł  skronie  obielały,  y  gdzie  iui  na  ^tan  święty  kapłański 

I  wstępuję  raczył  serce  W  M  me^  Pana  ku  mnie  iako  tuko 

I  nachylić;  a  azaby  wżdy  z  tych  nadziei,  y  z  tych  Młciwych 

I  obietnic  bogatych,  odrobino  laka  dostać  mf  śie  kiedy  mo- 

I  gia.  Odniozł  drugi  za  prace  swe  prozne  trzy  tysiące  zto<- 

tych,  Biddadfi  żadnego  nie  Bczyiiłwny>  ia  tm  pna^pd  do) 

pięć  tysięcy  zioftych  natoiyirsey^  y  pracą  tak  wielką  pn^ 

I  iiąwsiy,  k^a  do  Correttnry  praw  wiele  pomódt  mim, 

CKego  żaden  skrtmnie  mtiw^o,  pm  tt  lita,  nigdy  niii  aczyt 

I  nit,  com  edakisl?  Nawet  y  (en«  mafi  iaft  Pobki  Statot 

pld6ny  gotai\y,  gdziem  waiystkie  itciaskie  prawa,  ktśM 

iescze  me  b}^  prceioioce,  mk  Pąlakie  pizefezyi.   Na  to 

'  ittcze  y  do  Correetury  ttgoi  Statttu,  iesUi  kto  czego,  if - 

I  pszego  mieć  lie  będzie^  mieć  hędę  cokolwiek,  awsdy  za  tytoT 

wszystkim  Pan  Bog  wit  czego  się  spadtiewać  mam,  bacz^ 

ieiD  tak  ze  wszystkich  miar  nieecaęaliwy.   Swe^i  M  Bkm 

wai9te«te  proszę,  niech  wzdjr  za  Młćiwą  łaską  W II  me9^ 

M  Pani,  n4  posmieeh  me  będę  y  iq  y  yraca  moii^  gdyż  pa 

lasce  Bozey  naMeia  wszystka  w  Mfćiwey  lisce  W  U 

mt^  H  Pima,  ktorey  z  noizoaemi  słwbami  meiit  iako  n»- 

pilniey  mogę  sam  siebie  i  sieractwo  mpie  zalecam. 

Data  z  Chmielnika  HH  Jannarij  iGOSi 

W  M  me^  M  Pini 

napi^^zy  sługa  . 
J  Januszowski 
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Mres9:  Jamie  Wlelniołiieiiia  Panu-  a  Paaa  Je^  M  Pia 
Janowi  Zamoyskiemii,  Kaaclerzowi  y  Hetmanowi  WiekK- 
mu  Koronneaio  Panu  Paau  y  Dobrodzieiowl  memo  wkloel 


A.  List  Stanisława  Karnkowskiego. 

niustrissime  et  Reverendissime  Domine  careąne  fiite 
obsenrandissime. 

Oddanemi  iest  pisanie  Waszei  Mostsi  ktorijm  ijsz  wt 
W  Moscz  stamtych  kraiow  odleglijrh  pnepominacz  nie  n- 
czy$K  mąm  to  sobie  za  wielki  znak  dawneij  chęczi  W  Ifcś 
ka  mnie  za  czo  W  Mczi  pilnie  dziękuię.  Panie  Boże  na 
tesz  W.  M.  czieszycz  dobrijm  zdrowiem  ij  sczesczic  tek; 
tam  W.  M.  wszytko  tak  sprawii  czobij  było  zdolaen  lU 
Ptey.  Czo  Sie  tycze  pogrzebu  Paniei)  Woiewodziieij,  * 
tijch  racey  które  W  Mcz  pisacz  raczijsz  y  dla  ijnsirck 
które  ia  mąm,  a  zwiascza  ze  spisania  ktorem  od  lidir 
szki  często  miewai  pokazowalo  sie  to  ze  była  rei  sałtei 
constans  propositum  miała  bydz  Catholiczka  (osz  tnijoąi 
z  W  Mczią,  ze  słuszna  rzecz  aby  ieij  niebijia  denegottfi 
sepułtura  Catboliczly,  ij  tosz  odpiszę  X  Administratorem 
iesli  się  mnie  wtym  radzicz  będzie  aby  w  tak  sinsn4 
rzeczij  gratiflkowal  Je^  Mczi  Panu  Woiewodzie.  Pote0 
est  Deus  ze  tesz  y  Je^  Mczi  sercze  zmielcczU  ij  przywi^ 
dzie  ad  agnitionem  yeritatis  et  gremium  Ecdesiae  Catbi- 
licae,  czo  day  Panie  Boże.  W  Mcz  racz  Je^  Mczi  zdawii 
uprzeymą  checz  moię  per  occasionem  zaleczicz  piloie  ^ 
szę.  His  Reyęreodissimam  D.  (dominationem)  testranio 
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bene  ac  felidter  Ttlere  eapio.  Loyicij  8  NoT^mbris,  Anno 
DonlDf  1599. 

lilus  ac  Rme  D.  V8trae. 

Antiąnus  Amicus 

et  frater 

Staaislaus  Karnkowski  D.  G.  Archiepis.  Gne- 
snen.-Ł.  N.  Reg.  Pol.  Prim.  et  Primus  Princeps. 

Dopis.  Racz  w  m  (wasz  mość)  ten  list  moi  po  kazacz 
Xiendza  Administratorowi  salve....  moje  i  mato  uczynicz 

Adress:  Illustrissimo  et  Reyerendissimo  Domino  Domi- 
no Joanni  Demetrio  Solikowski  Dei  gratia  Arcblepiscopo 
Leopoliensi  Amico  tanąuam  fratri  obseryandissimo. 

(Ł.   Jjiat  Jana  Uirsyna. 

Jaśnie  Wielmożny  Miiosdwy  Panie 
Siuzby  me  nanyszsze  do  miłoiciwy  laskj  WM  pilnie 
zalecam. 

Xlęgi  de  monte  Pietatis  Yeronskie  WM  posyłam  teraz 
pośle  Padewskie  skoro  po  Seymie  Padewskjm,  Consaltacia 
o  Gostcu  (1)  tydzień  byta  od  esmi  nayprzednieyszycli, 
którą  W  M  pośle  drugą  postą  (pocztą).  Saxonios  Rodius 
y  Campilongtus  y  Tbomas  Minadous.chcą  w  dmk  dać  swe 
consnltacie.  Pan  Sazonios  prosiel  mie  zęby  maPanRector 
na  te  lego  Puncta  które  posyłam  odpisał  Racz  W  M  wie- 
dzieć ze  W  Mci  ma  dedykować  swoy  o  kołtanie  tractat 
Aąnapendens  W  M  czwarte  księgi  in  Anatomia  ma  przy- 
pisać. Wenaci  radzi  ie  (aieby)  Pan  Rector  Zamoyskj  po- 
wadził (do  $poru  lilerack.  pobudził)  profesory  których 
« 

(1)  Gozdziec,  Icołtun.  Portfwnaj  Polslcę  az  do  XVII  wieku  IV.  9. 
i  nasiępn. 


mA  powadiM  nie  magtl,  będą  |ilsać  ipRedwiw  sokią  • 
za  Sfuconiaszem  trzymam,  który  koltaay  pnjr  miie  mwf^ 
nat  y  leczył.  Ptacie  W.  IŁ  albo  po  Wielkinocy  przez  f 
Bogaslawsklego  lekarstwa  Saxoiiiego  na  kołtony  podt 
Aptekarczyk  nas  teraz  dobrze  zdrowy  będzie  fro  przy  w 
robił.  Zatym  y  po  wtóre  slazby  me  naniszsze  pilniezałcca 
do  miłościwy  lasHj  W.  M.  Patanij  ultima  Decembris  1599. 

W  li  swego  miłościwego  Pajia 

sługa 

M.  Joannes  Ursinus. 

Na  osobnej  kartce  dopisano  eo  następuje: 
Miody  Pan  Gomolinskj  powiedział  mi  w  Padwi  ze  Je* 
Mci  Pana  Starostę  Oistinskiega  y  Panów  Swagrow  W I 
y  inszych  którzy  przy  nidi  UU,  rozkazał  by  (miai  r&zl» 
%ac)  w  Widniu  Matthias  Arcixiązę  posądzać  a  (na)  gaib 
y  tydzfen  cały  sadziali,  tylko  za  to  aa  (ia)  tlronę  X.  Kar- 
dittflła  Batborego  trzymali.  Onaeria  idi  iakiś  wjiti 
Joaanes  Tooaar  Cyndik  barzo  stary  ktory  mleszkai  ria* 
dafeioo  domu  Kapiwakowego  y  W  M  cseato  we  Wloizyd 
słozyi,  słaiby  swe  W.  M.  zaleca.  Wwsk  if  g!0  Uaktor  i  Obi* 
rarg  Disdpuł  Aąaapaadeataw  mnie  siła  pokazaie  fo  Ok 
furgia.  PraaM  mnie  o  trocbę  pogu  łasiegit,  praaae  W  M 
lacz  mi  W  M  trochę  rago  priysiać  iebym  91  mu  4arawa^ 
aby  vA  życzliwy  był. 

Ml  drugiej  strome  Usta  adress:  IllortiJBSlma  IKno  B^ 
Joanoi  Zaaioyskj  Magno  Cancalłarki  Regal  Poloaiaa  U 
Exercitt.  Gen,  Capitaneo  etc.  etc.  Patrono  obseroaadissino. 
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v^  List  Michała  Kopysteńakiego* 

JaMiie  wiehDOzol  a  mnie  Mosćzłwj  ij  łkskawi  Panowie 
łj  bracżta.  Ktorżisczte  sle  W  M  Kowszfstkemn  dobrema 
y  pozitecznema  sławneij  teij  CoróńielH)  ley  Rzeczi  Pospo- 
literj  pod  Łoblin  ziachacz  raczilh^^^lloi^itwij  i  siazby  mbte 
inko  nałpiluieij  właske  W  M  moich  Moscziwych  PAnow  za- 
leczam  etc.  etc. 

Z  R-Adwczią  wspominan  mosczlwi  Panowie  iako  PAb 
Bog  wszecbmogączU  thę  sławne  Krolewstwo  Polskę  (Prt* 
wie  tak  mam  rzecz)  łsz  nadinae  {nad  inne)  wszistke  Kro- 
lewstwa  tak  iaską  swoią  sławn  sprawiediiwoscaią  iako 
tftsi  ij  ludźmi  falucłi  cnotb;  obyczaiow  męartwa  obdarsicz 
raczii:^  ktoremi  w  postrach  nii^niiaczelewi .  Koronnemu 
zawsze  bijwało;  i  straszny  tho  Haff  (hufiec)  kasdema  nie- 
prziaczielowi  bijwat  gdzie  Poiak  swe  iasne  i  niezalcryte 
csoio  akazowat.  póki  iescze,  caiojics  ij  rownoscz  praw 
Coronnych  każdemu  byfa  aachowana.  Póki  między  pośpo* 
litsą  rzeczą  iednostaina  mijsl  ij  miłoscz  byia.  Czego  wyli- 
czacz  nie  ciKę  Snadnie  sie  temu  kto  iedno  sie  łcazdfj 
przipatrzicz  moze«  Teraz  tedl  z  wielką  Zaiosczią  moią 
W  M  Swym  Moscziwym  Panom  przychodzimi  opowiadacz 
iakowe  terasznięszich  czasów  praw  ij  woinosezij  Coron- 
nych naruszenie  stałosie,  od  niektórych  z  Bractij  aaszicb. 
A  tho  w  tern  ze  Je^  Mosrz  Xiądz  Pocziey  który  się  mia- 
nuje bycz  Mefropolithem  Kylewskim  z  liędzem  Krryiem 
(Kir j/km)  Terleczkim  Władiką  Luczkim,  bez  wiadombsczi 
starszich  naszich,  i  moiey,  iachawszi  do  Rzimu,  podposfu- 
szenstwo  kosczioła  Rzimskiego  mnie  z  duchowieństwem 
i  wssistką  Rzeczpospolitą  Religiey  Greckiey  poddał,  za- 
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czim  nietilko  w  Wolnosczłach  sw^ch  y  maięlnosaiadi  i«- 
dle  Praw  Coronnyrh,  ale  tesz  w  odprawowaoia  iMbmiet 
stwa  swego  przez  wszitek  czas  ten  iaką  oppressią  dch 
pięmy,  Swiadczi  ustawiczaij  dcwirk  y  płacz  ubogidiiB- 
dzij  poddanijch  Króla  Jego  Mosczi  z  miast  ij  miastead 
Coronnych  y  Wielkiego  Xiezstwa  Litewskiego,  sktoreri 
ustawiczDie  na  seimikach  oświadczaliśmy  szie  y  byiriii 
tho  za  ieden  Articul  Jch  Moscziom  Panom  Posiom  Da  SeJa 
zawsze  podawano,  aby  {od)  Króla  Jego  Mosczi  Paai  li- 
sze^ Mosczwego  żądali  iszby  nasz  ludzij  Rellgiey-Greekiej, 
lako  wiełce  ukrzywdzonych  prziwolnym  odprawowaik 
Nabożeństwa  nasze^  zacbowacz  raczif,  nietilko  zesnij  » 
dnego  pożałowania  ij  lekarstwa  w  Urazach  swijcfa  aiee- 
trzimaii,  ale  ^niętsze  gwałty  na  sumnienia  nasze  od  tegn 
Je^  M  X  Poczieia  nanieszone  ze  po  Wladicze  wzmarfyi 
ktobij  posłuszeństwa  kosczfof a  zachodnie^  bycz  niecbcsil 
Prziwiłeiu  na  Wladicstwo  ani  Wiadicstwa  naostatefc  ?  Pt* 
powstwa  Popom  niedaią.  Aktoby  sie  tesz  obrał  q  klM 
osoby  człowiek  dla  poząifenia  dostoienstwa  y  maiętaoscii 
przyiiął  posłuszeństwo  tego  Xiędza  melropility  tedij  es 
otrzimawa  ią  tbo  czego  godni  dostąpicz  nie  mogączovir 
doroo  bijcz  może  W  M  moim  Moscziwym  Panom  iakowei 
CondicieiJ  ludzie  temi  czasij  stolice  Metropoiiey  ?^ 
czkelj  za  takim  tilko  posłuszeństwem  osiedli  bijll  WM^ 
tesz  zacnijch  Panów  Tenże  Je^  Moscz  Xiądz  Metropolii  di 
tego  prziwlodł  ze  Popów  swoich  w  Władlclwic  mi* 
gwałtem  i  musem  do  posłuszeństwa  tegoż  X  MetropoRJ 
prziwiedli.  Cerkwi  tesz  Boże  pieczentuie  i  zabrania  tbf i- 
lę  Bożą  wedle  starego  zwyczaiu  Cerkwie  Swięteij  odpn* 
wowacź,  skąd  wlelky  a  nigdy  niesłychany  rozruch  y  ^ 
miłoscz  miedzi  krzesczianij  urosła.    Zaczim  krrikpt'^ 
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hidzy  dla  ivlary  ncisnioiiych  męt  snaci  przicbodai  przed 
■laiestat  Boży.  do  Wladicstwa  tez  me^  (pugo)  takowych 
08ob  nasyła,   ktorzi   wielke   zamleszaDie,   y  nienawtecz 
miedzi  ludźmi  Duchownemi  t  Swieckemi,  tudzisz  przeszko- 
dę wtadzy  m  ey  DucbowneO  czinicz  nieprzestaią,  y  sif a 
iMze^  okrocieostwa  przez  tegoztbo  Xifdza  Metropolitęi 
nlenaiednym  miescza  dzieiesie.    Skąd  zaarz  ze  więcey 
owygiadzenle  aniżeli  oco  inno  zenie  (a  wcale  nie)  pokoia 
pospolite^  stara  się.    Asprawitedliwosczi  f  poszanowania 
do  tego  czasu  nienaiduiemij  Aisz  PAn  Bog  wszechmogący 
W  H  Moich  Moscz.  PAnow,  dla  obmyszlewania  praw  y 
,  wolnosczlj  Coronnych  na  the  miescę  sczęsliwie  zaprowa- 
dzicź  raczit,   Naktore  isz  prze  niesposobne  zdrowie  swe 
dla  szlrsze^  takowijch  krziwd  opowiedzenia  w  posrzodek 
.  W  M  moich  Moscziw.  PAnow  przibijcz  niemogłem.  tedij  ten 
zal  swoij  przestho  pisanie,  y  posiaicza  swego  opowiadam. 
Pilnie  W  M  moich  Moscziwycb  PAnów  prosząćz/  iszby  sie 
|,  W  M  temi  domowemi  rostirk|mi  ludzij  Religieij  Greckey 
uciśnionych  (Bywszi  przimuszeni)  iako  prawdziwi  Otczi- 
cze  y  mifosnicij  Oijcziznij  takowijch  rosterkow  ij  niesła- 
wy Coronny  zabiegaiącz  do  Je^  Krolewsky  Mosczi  PAna 
nasze^  Moscziwe^  prziczinicz  raczili.   Abym  ia  z  Ducho- 
wieństwem moim  i  zrzeczą  pospolitą  Religieij    Greckełj 
przi  starodawnych  Nabożeństwach  y  wolnoscziach  cale 
zachowani  byl  Co  gdy  ta  rzecz  zgodna  iako  przed  tern 
bywafa  W  klubę  swoię  sie  wprawi  A  przestakowe  osobij 
prawa  Rzeczipospoliteij  niebędą  gwałczone.  Tedij  ij  nie- 
prziiaciel  Coronny  poczechi  (pociechy)  odnosicz  niebędzie 
mogi  y  tę  sławną  Corone  y  W  M  moich  Moscziwycb  PA- 
now z  Je^  Królewską  Mosczią  PAnem  naszim  Hoscziwym 

DODAT.       .  ^^ 


« 

^dUM^ą  If qg0  cbuwMCt  bf  4^  muK.  ZnleiaBm  ai(  pi 
^  Pliptore  w  ię/Ę!k9  W  H  moleli  Mofctwych  PĄMręri 
itpispof)  «Bi9d)ltwąp|  qwiii»i  DAR  W  Pne«iy8liodaiti» 
wszego  Cwrwca  {(oko  PAiisfc«<>  J€06. 
WK  MoKb  ](ciftC9  PAfiow  4ipr«}'j|iy  B«go»^ill€stdQxinŁ 

Mi€hai  fCopislttiisky  z  JUiski  Bosey  Ipitap 
Pr^emisl*  i 


Adress:  Jaśnie  wielpozaym  Panom  a  PAnom  Ich  Mi- 
scziom  Senatorom  Coronny  Polskij  i  Wielke^  X  Litewski 
moięm  WM  Panom  ij  braczieij  dla  dobre^  y  Wieczne  sit 
wney  Coronie  y  iey  Rzepospolitey  pod  LuhJin  zgrornubt- 
nym  etc  pilnie 

£.  Łiet  Sebastyana  Pttnreego. 

Obacz  Waszą  Xiązza  aoiazz  ze  ty  sospicie  nie  uM 
nicz  inszego  jed^P  boja^n  j^kąś^  co  pilnoacf  okolą  aait^ 
wielkli  w  sobie  zaipyka.  Do  Smolenska  przeprowiMŁu*"> 
w  gosczinnem  domu  zamknęli  abyśmy  si^  z  PP«  fodm. 
ktorzl,  iakom  powiedział  na  ten  uas  Smoleńsk  miiali  # 
widzieli.  Trzeczego  dnia  nam  dozwolono  iecbucz,  iass  i* 
więczey  njestrzegłl:  boamy  się  ro^dwoili,  iedoi  ląfimM 
dzi  wodą  posczilismy  się  na  graniczę:  X  Sawiczki  n  ^ 
cietate  Jesu  eyasit  magnum  periculum,  i  został  saaistrsed 
przi  P.  Gosiewskiem  posle«  człowieku  dabreiOF  'V^ 
spraw,  ramoti,  Qak}  obyczaiow  Moskiewskicb  dobrzeń 
domefo:  acz  od  obq  bywa,  iako  godzien  iest  w  poszaoaff 
niii.  Posiałbym  byl  waszei}  Xiączey  Mczi  Diarios  sWJ 
o  tam  tych  wsitkich  sprawacb,  alem  go  musiał  zastavi0 
w  Moskwie  boiącz  się  aby  mnie  z  niego  nie  wytrzęssn^ 
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li  zflteii  Bto  ttaaenAwś.  tt^oiśty  nf^  WijftiM  MU,  Oy  HM 
oto  treęsli  2  llstoW,  iłfa  ciieg#  M^.  ptołd^ie  lAcl  hM  piMU, 
gdźte  bfio  potrzebno  płstez:  «i«  prt^foi^  nW  trzęśli  Ute* 
wtm  ]iaiicaDt«i?tiidinei0  śiiail  Ottyilfe,  ink  it^źMcti  kapdfi 
ktorfci  ton  r lęsto  bywali^  po^teittft.  X  t^oAiadkieg*  prA 
msA  %  bfaitein  i  t  cttthAttą  Mblto,  i  iieirjrdl  #i«K  kMrjf- 
ctem  f«geMr  zostawiL  ^  WHtta  po  fprawacli  moteb  |MI^ 
Bjcll  iadę,  staiotąd  oflprawiw^zi  «tę  tfo  Jc<.  liczł  XdŁt  Kai^ 
iMaala  nawiaieićz  pirtad^,  i  pcttem  do  Gructiwa  M  AH^tUi 
«if7cliL  Tatt  sato  slycibae^  było,  laftOby  ibial  bfydz  ifUM 
slaid,  M  ktoreu  atleU  Trlbboal  raariwacz,  life  rbwała  Bo^ 
ga  pokój.  Boie  dfty  zgodę  i  mttosKt  spc^.  DuttSlflMski 
Atao  D-ni  1^7  SeifiHeBibfM  14. 

Waszey  X{ąźe<!zey  Mc«t 
Wfegtf  dArf go  syeifliwy 
Slugft 
Doctor  Sebesttaii  Petrict  UedXk 

m 

Adress:  Jaśnie  oswleczonetna  aa  Nićswiezu  i  Myrrze 
XrqzęczIuMikoIaiowłKrzist()fowi  RadTiiWłHoMri  Wotcfwodzi« 
ly^lfehskieihtf  Panir  fflemn  Mscżlwemtl  należy 

o.  List  Adaińa  Czachrowskiego. 

■•■?'■ 

JAsite  wieittiałar)'  a  BMi  wtefce  Moiwij  Pwia 

Stebr)  mofe  flttiiiłzagBe  9  aBlfcsiiwe  Mctweł  Łayce"  W.  ou 

BKfgaM  Pana  pttal^  wifeciwszgretc.  e4c* 

Tę  xiipk^  nią  prośbą  w.  m;  McIirOMi  Paita  poBijMw 

kMrą  proszę:  barzo  aby^  w  m  mol  Mciwy  Pan  prseczytac 
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«bo  więc  clen^liwie  prsesfachić  i  Hłtoficiwie  raczyit* 
te£  proszę  racz  w.  m.  moi  M.  Pan  iesli  bij  sie  tan  co* 
zdało  osobie  w.  m.  rozkazać  naznaczyć  ze  się  to  mtt 
wyrzucie  abo  tez  odmienić  noie  etc.  etc.  Racz  zeBlf.a 
mol  M  Pan  i  w  tern  Mciwą  Łasicę  swą  pokazać  iesll  bf  li 
w  tutecznem  Druku  hfc  niemogto  tedy  kazacz  nies&icaK 
per  tertias  personas  Janoszowskimu  do  Krakowa  9k 
,  siać  co  chętliwie  rad  na  rozkazanie  w.  ul  mego  M  Pat 
wspominał  przedemną  ze  uczeni,  i  ten  mi  w  tem  rady  oirci}! 
abym  się  stem  uciki  do  osoby  w.  m.  mego  M.  Pana,  te  pis 
niedostatek  moi  wielki  dzisieijszi  do  tego  przysc  nieniR 
abym  ich  miaf  dac  swem  kosztem  wycisnąć 

Te  pierwsze  na  ktorem  iuz  na  druk  na  początku  rota 
dziś  zchodzącego  naiozyi  poidą  wniwecz  prze  erores  wid' 
kie  które  są  w  nich  i  prze  nieporządoe  podanie  w  M 
Posłaf em  byt  ieden  sextern  Jego  Mci  memu  M.  Paini  Hec 
bułtowi  któryim  potem  nalazł  między  Rycerstwem  w  sit 
borze,  alem  ich  ^as  dostał  niechcąc  ab^  b^ł^  in  lace  ti 
barzo;  do  wj^dania  odmienionych;  t;^ch  które  to  w.  a  a^ 
mu  M.  Panu  pos^ant....  iako  baczę  o  tych  pierwsych  ^ 
wiele  ludzi  tu  w  polscze  a  mniemam  ze  zsambort  ail 
wiadomość  o  nich,  o  które  mię  wiele  ludzi  iako  Rj^cersIAl 
tak  tez  pospolitei  szlachta  w  krakowie...  Mam  tę  sprao( 
moi  Mciwy  Panie  od  Jego  Mci  mego  Mciwego  Pana  Her 
bulta  zes  ich  w.  m.  moi  Mciwy  Pan  raczył  widzie,  olek 
są  teraz  lepiei  napisane  i  dobrze;  odmienione  iueki*< 
rzeczy  wyrzucone  niektórych  tez  więcei  iescze  nnieBfli 
kęs  lepszych  przydane,  o  co  iescze  w.  m.  mego  Hriwefi 
Pana  iProszę  uniżenie  ab^s  w.  m.  moi  Mciw^  Paa  tę  neci 
^malą  na  druk  naiozyc  rozkazać  rac&ył  dla  mDiesN 
swego,  a  pożytek  snich  abo  mnie  słudze  swemu  tamtsit 
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no  albo  więc  kMremii  wedle  eonditiiei  i  nsiog  iego  dec 
zlasU  8wei  Meiwm  nafi  A  katesz  li  tez  w.  m.  moi  M. 
Pan  fed;^  ł  to  wniwecz  obrócę;  ale  mem  prostem  z^nlm 
mkoda;  bo  to,  lednak  prostakom  takim  Jakom  sam  zwła- 
8Cza  ludziom  Rycerskim  czasa  próżnowania  dla  zabawy  na 
przekład;  gd^  tam  iest  y  zstrony  domu  Raknskiego  nieu- 
8Cz]^pliwJeć  i  prawdziwie  dali  Pan  Bog  wsz;^tko  co  tam  po- 
rnczam  mądremu  nawszem  rozsądkowi  Ij  bacznemu  a  ostre*- 
ma  rozumowi  w.  m.  mego  Hciwego  Pana  etc. 

Tę  tez  xiązeczkę  Jego  Mci  Panu  Woiewodtie  sledmi  • 
grodzkimu  przepisaną  ktdrą  mam  fn  lucem  w^dac  1  do 
Węgier  posiać  iesli  iest  wola  i  rozkazanie  w.  m.  mego 
Ifclwego  Pana  pokażę  ia  gdyż  wiem  ze  w.  m.  moi  Mciwy 
Pan  raczysz  mie  Inter  pretatora  Języka  węglerskigo  dobre- 
go która  lesst  mało  co  ze  wszelkim  więtszanad  arlcusz  etc. 

Ultlmum  tak  iakom  w.  m.  mego  Mciwego  Pana  dziś 
ustnie  prosif  tak  i  przez  list  uniłenie  w.  m.  mego  Mciwego 
Pana  proszę  ab^  ona  rzecz  przez  yey  Mosćmoię  Mciwą  Panią 
bijła  ugaszona  za  Mciwą  przijczijną  w.  m.  mego  Mciwego 
Pana,  czego  często  w  niewinności  mei  która  iest  Bogu 
wiadoma  ze  wstijdem  uzijwam,  czutąc  się  tez  bije  tego 
poczciwego  rzemiosła  Rycerskiego  człowiekem. 

bo  na  ón  czas  pod  stobnicą  maiąc  killca  set  ludzi 
wporuczeniu  od  Jego  Mci  Pana  Bickiego  dzisieiszego  ko- 
•piiem  wręku  nimiat  anim  iei  mogt  mic  co  przypusczam 
Mądremu  baczeniu  w.  m.  mego  M  Pana,  a  choć  zem  iąmie- 
wa(t  i  przedtem  i  potem  tedijm  wiedzlai  kedijm  iei  grot 
obracał  ale  lego  Mosc  mol  M  Pan  Sędomirski  wiedzie  sam 
nallepiei  raicz^  com  la  tam  Jego  Mci  na  6n  czas  zaslułył, 
€0  dla  lepsego  świadectwa  mam  tu  list  Jego  Mci  wiasnei 
ręki  domńie  w  tijch  czasledi  pisanij,  ktoryim  iest  w.  m. 


memu  M  Ptdu  gotów  pokuac  t«90M  w.  bl  neiw  11  Ph 
Mą^wiedirl  prse  sDiiefc  faia  krsyttofi  sbirowakiegi  o 
m  iitwil  uacoiatrs  w  tiocę  jmiBlMi  pt^esetk  Mj/So  BI* 
cerskick  hiU  tiienito  zacitch  ktort^  tM  aitisseli 
Mras  sa  nsipoM  dai  Mto  o^aoiaiąo  patkciw^^ 
i  nb^gM  sla«iąj  met,  d:eoi.  ta  odaby  v«  k  ttago  Mcittep 
Panft  włęcei  aiebawiąe  afnibil  tftale  itajnisaze  Q0t|nftie 
Melwęi  Łaace  m.  w.  mego  Meiwago  Pana  piiiiie  sMlceasa  w  kto* 
rą  prosząc  uniaeidie  akym  htfAąp  pnjiięfc  ckowan  waiei  W 
Dan  w  goapAdBie  ipiio  wsperi  Aano  &.  7. 
W  n.  mifgia  irielce  Mciwaga  Paaa  iycftKwy 

y  nainizszy  sługa 

Adam  nahMrWśKij 

z  czahrowai  Ręką  swą 

Adress:  JAsnie  wielmożnemu  Paou  Jego  Mci  Panu  Pt* 
nu  Jaaowi  zamoiskimu  zzamoschi  kanclerzowi  i  Hetmaaafi 

■ 

koronnemu  etc.  etc.  memu  wielce  Mciwema  Pano  ij  Dr 
brodzieiowi  należy 

71,  List  £nizma  Otwinowskiego* 

Wieinozay  a  fl»oy  Mlłaaclw^  PaiW  HatlaMane 
ZAledwsay  aaaisze  a  wierna  podiigł  moie  do 
W  M  nago  H  pana  etc.  elb. 

Isa  ia  tak  nmiey  condiciey  catowieby 
atoga  W  M  pokairaemi  anptitacłanił  swew  idwftiejala 
daa  nbozHchaa  w  Ewaagelśey,  W  Ifr  tdb  wiaHdamii  pna  y 
tak  czasto  przikartfc  stęnieprzeatawaiat,  tacajnue  w  imi4cW 
iaskj  y  mitoscłwaj  oUetaiće  w.  o.  mego  M  Pana  klaie 
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mm  PM  Btg  w  aemi  W  M  przeciwko  ufcogiey  osobie  no* 
iejr  sprawii,  to  mi  irMką  sniałoś^  y  4Dbfą  otucho  csyoi^ 
fte  te  AaUpMhog  RriłSno  ale  będzie,  ^praikfada  Otcgt 
IffajPwyBKCgo  Oyca  utebMAiago^  który  bos  braka  otsitt  nwn 
wazycklm  obocmi  graeiinym  i  MezotłuioBym,  tylho  scsy* 
Mm  iereo«  4)0  Btago  praistęp^ącyu,  «of aiia  y  kofatania 
do»  ąif Me  sie  broni  y  owtafloi  to  iest  aawdziecuięisia  ofia- 
ra iego.  gdy  go  łod  iego  wiemy,  lako  dobre  t  posliiszM 
d^iatłg  dobrego  i  apobMsgo  Oyca  pnes  yedyauego  pasrze^ 
4iiika  wdiadia  y  w  prawdzie,  wzy waią. 

NApraod  tedy,  pana  Boga  wszechmogącego  pochwali*- 

wmy  y  W  M  memu  M  paw  uoJBe&ie  podziękowawszy  zato 

^lobrodzieyi two  nnie  okazane,  ieś  W  M  inoy  M  pan  na 

pnMzłym  Seynie  neo^aa  tolttcttaado,  łaskawą  przłczioę 

y  ataranie  twe  wobogiey  prozble  y  potrzebie  moiey  n  Ich 

Mci  paaaw  opiekwińw  zesziego  Xiąięcla  Stncklego  uczy* 

mc  racził,  Tedy  y  teraz  gdy  W  M  moy  M  Pao  pro  oflłclo 

I  9ao»  lako  wierny  atroz  y  mifosąlk  tey  zamieszaDey  a  pra* 

I  wie  rozerwaney  Oyczyzny  na  ten  bliskoprzyszły  wałay 

I  syem  winie  Pańskie  jedziesz,  mając  to  za  lednę  powinność 

Chrystianską  nleposlednieijazą,  od  ducha  Pańskiego  reeka- 

aaną,  za  wszetakimf  stany,  y  zwirzehnosdą  Panu  Bogu  się 

i|iodiić,  idechciaiem  zaniechać,  abycb  pro  moro  meo,  dum 

coram  non  licet,  tym  ubogim  pisaniem  swym  azczesliwey 

'    drogi  W  M  meani  M  panu  y  zniemo wiatka  mi  swemi  win- 

'    szowac  niemiaf,  ze  wszytką  comitivą  W  M  ktorzikolwiek 

pokoy  pospolity  miiuią,  Pana  Boga  prosząc,  aby  on  lako 

zawady  tak  y  teraz  lako  wierny  stroi  IsraClskj  który  ski 

iMOzdrzymie  ani  aprao«ie  iako  człowiek,  W  M  wtey  tam 

wiełkiey  greaudzle  rozmaytych  y  nieapokoyąych  ludzi  od 

wszelakiego  złego  przipadko,  a  nawiecey  od  zdrady  y 


chytrosci  Anttchristowey,  y  z  pnisiegłych  y  piatMwiqA 
od  siiig  lego  (który  pod  plascMm  ubozdistwa.  Jako  pirfq 
wnjtkl  Moawcby  y  kriUestwa  CbneśctaiBdde  gmlUm 
i  chytroscią  zchołdowai  y  w  Jarzmo  swoie  wprawił  tikf 
tego  naszego  ubogiego  przes  swoie  fałszywe  prtroU; 
posty  y  lirwawe  practiki  torbo wać  Dieprzestawa)iadjiii 
strzedz  y  zachować  a  wtalqm.  zamieszania  y  blisktai  opit 
ku  albo  rozerwania  R.  P.  rady  y  mądrosd  swey  Et  s|» 
tum  beroicuffl  dodawać  raczii:  ku  zachowania  w  tjn  h 
narodzie  prawdziwey  chwały  swey  (która  ale  w  eera» 
niach  zwierzchownych  y  tradiciach  ludzkich,  ale  w  dock 
y  wprawdzie  należy)  y  drogiego  pokoiu  pospolitegs,  ii 
wną  łaską  i  opatrznością  Boga  mądrze  y  dobrze  pesfai* 
wionego,  a  który  teraz  winych  królestwach  z  krwiYt^ 
łzami  CatoUkowie  proszą  a  niemaią  go,  a  tu  zaśgoM^ 
go  złaski  Bożej  udiwalonegoj  nlespokoyne  Ducbowieistii 
(i  esli  ledno  tego  tytułu  godne)  od  pana  Boga  wdiieca^ 
.  mi  być  niechcą.  Aby  wszyscy  dobrzi  y  spokoyai  i^ 
ktorzi  to  dobrze  uwazaią.  y  dziwnym  sprawom  miiegoB»' 
ga  tych  czasów  zdaieka  przipatruią  się,  y  ia  wespdd 
z  nimi,  W  BI  nasze^  M  Pana  z  tego  Seymu  pactata  et  f^ 
stituta  Repub.  jako  onego  sławnego  ConctiUora,  vscl^ 
siiwym  zdrowiu  oraotem  et  triumphantem  w  ryclile  ^ 
dali  y  pana  Boga  zato  chwalili. 

Aiebyś  się  W  M  moy  M  pan  wtey  drodze  {misi  et!* 
zabawić,  póki  yne  sprawy  R  P.  wielkie  y  waine  niesay'! 
przeto  te  małe  xiązeczkj  o  Głowach  y  Monarcliacli  l^ 
scioła  Rzimskiego  W  M  snadz  leseze  nieznąjone,  f^ 
firebra  y  złota  niemam,  W  M  swemu  M  Panu  ku  prtecir<^ 
niu  posyłam,  a  bedzieli  kiedy  ztoczasu  (ćo  panie  B0xe  nd 
sprawić  iako  nostrum  necessiarum)  tedy  y  drogie  trA 
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nide  xtąieczki  oJMspitfaciacb  które  niedawno  były.  spi- 
ny Jesottami  ki  cawa  Rettigioais  posyiam  zosobna  W.  M. 
neipii  M  panu  roztuaielac  yi  być  za  potrzebne  ko  wMze- 
BiutakzacDty  osobie  W  H  nego .  M  pasa^  któcego  pan 
Bóg  wtym  zacnym  Senacie  Koroanym  ialco  oaego  .mądrego 
Gamalieia  posadsić  raczył,  nietylko  ko  przestrzeganio  wol* 
noAci  y  sprawiedliwości  lodzkiey,  nie  wiecey  ko  przestr^e- 
gania  prawdziwą)  cbwały  swey^y  kn  rozspdzanio  y  rQze« 
znawanki  prawdy  iego  od  ustaw  i  wymysłów  ludzliicb, 
ehociai  tak  dawaych  któremi  ludzie  prozno  paaa  Boga 
chwalić  chcą,  gdysz  tego  pan  Bog  nieiednemo  aiesc^e 
grzesznemu  y  śmiertelnemu  człowieku  0^6€  sie  noswlet- 
szem  y  nabłogosiawinszym  zowie,  y  sam  to  sobie  niespra- 
wiedliwie prziwłascza)  ale  wazytliim  przełożonym  w  każ- 
dym narodzie  powierzyć,  y  dkitego  ycb  tytułem  8W)in. Bo- 
skjm  uczdć  raczył,  mowiac  do  nkk  prz«fs  Proroka  nietylko 
do  xięiey  Et  yos  Reges  intelligile,  Erodiminl  qQi  iodiratis 
terram.  przidawszy  y  on  straszliwy  Decret,  ktoby  do  iego 
Świętych  wyrolcćw  abo  co  przidać  abo  uiać  się  waiyi  by 
tesz  y  Anioł  znieba,  aby  był  przeUjety  wjecznie. 

Abyś  tedy  W  M  moy  M  pan  to  głupstwo  y  confidencią 
jBoię  mądrym  twczeniem  swym  pańskim  ogarnąwszy  to 
odemnie  Jako  od  wiernego  sługi  swego  złaską  prziać,  a 
mnie  do  końca  miłosciwem  panćm  być  raczył  uniienle 
proszę,  gdys^mi  to  nie  ze  złego  serca  ku  W.M*  pochodzi. 
Tym  Sie  jako  mądry  y  baczny  Cui  etiam  malom  scire  non 
OBt  malum  nieobrazaiac,  iesliby  tam  wtych  materyacb  co 
przeciwnego  starey  Confessiey  W.  1£  było  ^rktorey  .W.  li 
lako  y  my  wszyscy ;  starzl  wychowani  iestesmy.  gdysz  (o 
prizpym  obcowaniem  któreśmy  wzięli  zoycdw  (cobykol- 
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nMc  wA  sławo  Boie  portanowieno  byio)  Mott  Ap«U 
Mzyira,  wsego  tych  ctasAw  otteleesBKb  prtii  BaraAi 
Blqpokaiiiiego,  sf afij  Boley  o8w»bo4MMl  ieittsaiy,  a  * 
tjlko  U  niHii  Oyctyzaa  Mtaa  ale  y  wMe  łacayiA  knMi 
y  państw,  od  tych  tradicy  ładikicli,  cboc  tak  iawayck  ii 
staptfo  y  s  tego  citstkiego  JArzna  BabHoiiskiege  w^ 
sl^  I  toć  8i(  Ole  bes  oMbHwey  woley  j  opatnaasci  a^e 
go  Boga  dtiale,  fte  ty  tak  sacne  taleoiakre  aieMesUe ) 
ibawiaaae,  tych  ostatnich  wieków  uiewdiłeetienHi  swUi 
oMawioae,  od  aiadrych  y  ocaonyth  zakryte,  W.  M.  09 
pana  M.  ehoclaS  pries  podłe  środki  dochodzą.  KtoryA 
tesz  W.  M.  moy  M  pan  aleynactey  lecz  tylko  wedbig  nif 
ducha  Botego  racz  doświadczać  Oaiata  probaado  Et  ęś 
meltas  Et  verbo  Dc^  coaseataaeoai  teneado. 

Zdało  mi  sie  tesz  za  potnebaa  W  M  nieaio  M  pamti 
moie  ubogą  przes  W  M  aiego  U  paaa  jusz  zaczftą  spnK 
ko  paiaieci  przinleść,  anłzetie  prosząc  W  If  niege  H  pM 
ahys  W.  M.  antboritate  do  ich  MczI  panów  opiekanoir  ńt 
łecia  Siockiego  zeszłego  wio£yć  się  zamną  singą  sfji 
iescze  ten  leden  raz  raclyt,  owabyeh  sie  wżdy  kiedy  vSli- 
rodei  swey,  iusz  prawie  na  zchylkn  żywota  mego,  itei 
nbogiey  wysługi  swey.  ktorey  ioss  trzidslesci  latoetas 
ucieszyć  mogl.  A  is2  sie  tan  pogrzeb  tak  dlago  odwłM 
zda  ml  się  te  qaod  diftrtor  auftrtnr  et  post  haec  oco^i 
calfa,  niebedzłeli  osoiritwey  f askł  W  H  mego  M  pasa,  ail 
którego  po  pano  Boga  żaden  mnie  wtey  rzeczy  porirton< 
nie  moie.  AiesUby  lako  powiadała  ten  pogrzeb  przed  iQ- 
mem  być  miaf,  tedy  o  listy  prztcalnne  do  tych  aaktorjcfe 
to  nalefiy  W  If  mego  M.  pana  pobonie  proszę,  y  doBaiar 
Jey  Mci:  abych  sif  w2dy  wnieby tnośct  W  M  mego  U  psai 
mlai  czym  ucieszyć  y  przistep  do  Jch  Mczl  mieć,  arieibr 


kMrtmi  radbych  test  nOal  Itol  4o  JB^'  Mci  f«ac  ped&omo* 
nego  Łabełikiego  y  do  panaBiatywikięgo,  kiórj  jest  tago 
po  cieaci  awiadon*  y  o  Xieiay  Jej  Mezi  wiele  ci  niogą»  xa 
prsictyną  W  li  mego  M  pana*  Co  ia  wiiytko  panu  Boga 
a  mlfoadweiira  baczeniu  W.  M.  n^  Paaa  pornczaai*  ▲  ta 
iaake  y  dobrodiieyatwo  W.  M.  małe  okaaMie  patt  Bog 
irszeduDogący.  u  którego  y  czaaza  wody  aiałuczkim  iego 
podana  bez  nagrody  aieiest^  W  M  hoynemi  pociechami  sw:a«» 
ni  nagrodzić  będzie  raczit  y  wtym  y  wanym  prziaztym 
błogosławionym  żywocie,  a  la  wiecznie  zaslugowac  y 
zdziatkami  swemi  powlniea  bede.  y  pana  Boga  za  szealiwe 
zdrowie  W  M  mego  M  pana  prosić.  A  dtym  W  M  miiemn 
panu  Bogu  wiego  wielmożną  straż  oddawam  y  wszelafcicb 
pociech  zbawiennych  eycze,  uitfzone  pocSagi  awe  pilnie  z»» 
lecajac  własce  W  M  m^o  M  paaa*  etc.  Łesznik  XXiJii  Apri* 
Ua  Anno  IŁ  D.  XC.  iii 

W.  M.  mego  IŁ  paii 

nanisszy  i  wiernie  życzliwy  sługa 

Eraamus  Otwiaowskl. 

Adres:  J Asnie  wielmożnemu  pana  Panu  J Anowi  Za« 
moisckiemu  Kanclerzowi  y  Hethmanowi  Koronnemu  etc 
etc.  Molemu  Miłościwemu  panu  y  dobrodzielowi  do  rak 

Q.  Listy  Jerzego  Szlichtinga. 

a.  Jasnto  ^twieeme  fMiehee  X%e  panie  y  dobrodzieju 

Po^piegzjrftyn  aic  byt  zte*)  wes^Ua  do  W.  XvM,'Pmmi 
y  dobrodi^a  ncga  «Ue  ode  itijdi  zlyeb  drag  «iell(l«  tic 
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zdrowie  taskoezyło  ij  pny9ftio  ml  do  te^  ze  ie  ta  w  Rih 
kowfe  iatać  muszę,  posyłam  jediiak  W.  X.  IŁ  list  od  1 
Bełskie^  z  dragi  do  P.  Pękalskie^'  bo  idi  sam  przed  dfs- 
kim  ziym  zdrowiem  żadną  miarą  zawlesc  ale  mogę  ij  tn 
ty  samnij  obiecał  asź  ka  świątkom  poczekać  tylko  ^m 
pan  Woiewoda  zęby  sie  te  ptniądze  pt^ed  światkami  ok- 
staiy  bo  sie  skarży  ze  go  Weseiie  slfe  kosztoie  aik  i 
rozumiem  ze  ie  sobie  upominkami  sowicie  nagrodśf  k 
lledwo  nie  ze  wszystkie^  świata  lindzi  npresK  aHe  di 
wielkie^  proszenia  nie  byf  ieno  leden  Woiewoda  Wei^ 
-  skj,  et  extra  drobiask  a  leras  proszę  zęby  mi  to  moieft- 
zostanie  nieumyślne  nie  naruszyło  nie  łaskj  mifoscM 
W.  X.  H.  pana  y  dobrodsłeia  mego  miło&ciwego  bo  woU 
bym  chudy  chfop  li  stoki  chleba  tym  czasem  zrąk  W.  I 
M.  przy  dworze  wyglądać  am'zeli  la  tu  w  rakowie  nt  fi^ 
kach  trawie  (alie  ze  tak  pan  Bog  chciat  cosz  czynie)  kti- 
ra  mi  tesz  iest  obiecana  ztaskl  W.  X.  M.  dawno,  a  ia  les 
iesli  mi  pan  Bog  da  zdrowie  tedy  iako  naiprędzy  M 
mogt  pospieszę  sie  do  W.  X.  M.  nie  dbaiac  nic  na  psie  it- 
zykj  które  mi  sam  nie  wiem  cze^  zazdrosczcą  na  dvone 
W.  X.  M.  chociasz  mole  spoinę  towarzystwo  którzy  ^ 
tesz  swoia  Fałszywa  mową  y  przed  obcymi  na  slifit 
ubogi  sczypali.  Nowiny  te  z  Węgier  ze  turcy  w  Węgr^^* 
palią  scjnaią  y  Betlehem  gabor  przyselał  wcborokie 
awej  do  Krakowa  po  doctorij  alle  żaden  lechać  nie  cbcii) 
y  ta  wiesc  tu  Iest  teras  ze  umari  zatym  nie  maiąc  nic  wie- 
cy  na  ten  czas  pisać  do  W.  X.  M.  pana  y  dobrodzieia  negi 
milo8€iwe<^,  oddaię  sie  oras  ze  waaytkiml  posiugami  MŚ 
miłościwej  lasce  W.  X.  IŁ  pana  Boga  ustawnie  prosKC 
abij  W.  X  M.  na  naidfussze  czasy  zdrowiem  iako  aaiDep* 
szym  opatrywał  Dan  w  Rakowie  Ao.  1629  22  Mart 
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Totesz  Pan  Woiewoda  kazał  przypomnieć  W.  X.  M.  ze 
W.  X.  M.  przes  reia  (Reja)  apotnioat  się  widzieć  szejstrzen-^ 
czka  swe^  ieo  Md  pana  dorodtaiskie^  Ij  taka  sprawę  mt 
dał  ze  zaras  tia  roskazanie  W:  X.  IL  gotów  go  taoi  ode- 
flfiać  gdzie  W.  X.  M.  roskazesz,  alie  tesz  y  to  powiedział 
ze  rozumiem  zęby  mn  sam  X.  J.  M.  liepsze^  mieisca  naUesc 
nie  mógł  nad  lieszno  bo  iest  ono  y  wntemcerh  y  wpolsce 
gdzie  sie  oiemieckieo  języka  dobrze  nauczyć  może,  iednak 
ze  iako  się  X.  J.  M.  będzie  podobało  gotowem  to  uczynić 
Reia  widziałem  malcontenia  bocoś  mi  tam  kazał  W.  X.  M. 
przypomnieć  aliem  go  nie  zrozumiał.  Xciu  prufiskiemu 
przypomniałem  tesz  sokolnika  ij  brytanij  które  rozumiem 
ze  do  tych  czasów  W.  X.  M.  odesłał  Pleczętuiąe  ten  list 
ta  nowina  tu  przljszła  klora  iest  pewna  ze  wolsko  cesar- 
skie Xia  brzeskiego  w  brzegu  oblieglo,  chcąc  te®  po  nim 
y  po  miastu  zęby  Katolikami  zostali  wziął  sobie  iednak  na 
rozmyslieoie  do  dwu  niedziel  wrocławianie  się  zamkndl 
y  Xze  saskie  posiał  do  nich  zęby  sie  nie  poddawali  Chcąc 
im  przijść  na  pomoc  zwoiskiem  to  tesz  słuchać  y  przyszła 
ta  nowina  do  nas  ze  Cesarz  turecki  rap  (Rab  miasto)  w^ał 
y  nowe  zamkj  y  otworzifł  sobie  wrota  do  ziemie  rakuskj 

W.  X.  M.  pana  y  dobrodzieia  me<^ 
miłościwe^  nainisszy  sługa 
Irzy  Szlichtink 
z  Bukowca 

§.  Jaśnie  Oświecone  Mosciwe  Kśii^Ee  moj  wielce  mości  panie 

y  dobrodzieju. 

Dawna  to  przypowieść,  na  czyim  wózku  ieśdzisz  tego 
piosnkę  śpiewaj,  śpiewam  la  tesz  piosnkę  W.  X.  IL  Pana 
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y  dobrodzłeia  aesay  fpiewac  będę  paktai  iyir.{l)riev' 
gik«k|c  iade  do  W.  }L  IŁ  lilie  le  mię  t}lko  kilka  dii  IM| 
pned  seiniUtn  saszfy,  iłe  priydae  mi  leoo  teniitf^ 
miko  kyi,  zęby  się  mogła  y  W.  X.  M.  doatatidirissa  iia# 
0IO8C  pnywiesc  o  aaaiych  wielgopolafcarb,  rosomieBot}! 
ze  w  posf  ugocfa  moich  ku  W.  X.  M.  niewiele  omienkniii 
zaraa  z  serniku  wy  ieszdzam  ku  Zaboldo  wiu,  (zapewmZśk 
doftj  Co  się  tkaie  nowin  rozumiem  ze  ie  W.  X IL  dsiti 
wiesz imperialesciyitates  watytkie  sie  oras  Gostawowip 
wtdaty  Ingolstad  zapewne  miał  wziąć  y  bawarczykaiami 
tyli  (TjfUi,  naczelny  wddz)  zabył  bom  list  Duninów  ajtit 
otym  pisanij  aUemyer  wtył  łba  zmosketo  uderzony  Sbii' 
w  rydwanie  XcJa  bawarskiego,  bawaria  y  swabskaziM 
odebrał,  do  kilku  set  okrędkow  abo  bat  kazał  ni  dani 
budowaćktore  do  tych  czas  iusz  gotowe»  które  się  kir  wt 
dniowi  ruszaią,  alec  lac wo  duistawowi  woiowac  bowidzt' 
pan  bog  zoim,  Duwalt  który  teras  swiezo  został  genenhi 
tego  wolska  które  (u  wmargrabstwie  leży  którego  iest  wf 
cy  nisz  35  tysi(;£ij  dotycb  czas  wsłąsko  wpad  swietj  i* 
idedoidzie  a  usłyszemy  Cudowne  nowiny  boć  to  mo ! 
sdepenui  widoma  ze  sam  Pan  Bog  prawicą  swoią  taUe  H' 
wy  poczijna,  Zamki  fortece  wały  okopy  szańce  posciiitt 
słowa  P.  Jesusowe  się  pełnią  łuckie  wymysły  ustać  diA 
a  wola  naiwysszego  (Sospodarza  stać  się  musL  od  d  >» 
sieć  co  się  wielorybem  stał  przes  które-  pan  Bog  coś  ii 
wnego  czyni  panu  Bogusz  W.  X.M.  pana  y  dobrodzieianc' 
w  ie^  naiswietszą  opiekę  poruczam  który  niechay  W.Ilt 
błogosławieństwem  swoim  swietijm  z  szedziwynd  laiii  1^ 

{1)  Wt]ttlidciezamiaBttf,il£,  aiWtM«vr,4i»tdi«> 
hmilamł  u  gOry,  podług  -oiioiiaSi  Staik  ZaborowsU^. 
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spoin  na  pełni  (tak  napełni)  a  stebie  dairnego  y  %  duste 
sycliwego  sfugę  o  które-  W.  X.  M.  podobno  mni  (mniej) 
dbasz  mttMCiwej  lasce  W.  X.  H.  pana  j  dńbFOdzieia  me^ 
dan  s  Królikowa  38  Maj  A  16S2 

Jednostaiae  6łosy  sam  (są)  z  laskj  Bożej  na  Króle- 
wica  Władysława 

W.  X.  M.  pana  y  dohrodzieia  me^  nainisszy 

sługa 

Jerzy  Szlicbtink 
z  Bukowca 

a.  Łi0t  Naboromkicgo  wfens«n  pisany  (1). 
Oiwiecamo  Xięit€  Panie  Panie  moj  miioMttdf. 

WcBora  dd  bn«fn  nais^  pnyhOHmy  oawf 

Giale  nasaJKtn  twlianią  wti^Hmy  od^nwf 
Przyjęci  bano  wdzi^csnie  o4  Xiąźfcia  tego 

Który  jest  przyjacielem  całym  domu  twego 
Teras  raez  Dau  o  Beze  dapomaga<$  w  biegu 

Ahjśmy  fr^o  byli  «  Wlaluego  brscgm 
A  fpt3rm  się  Niemaowym  Nimphom  poktonili 

A  świętojańską  tobie  Sobótkę  wzniecili 
Której  w  drodze  nie  pnryzzło  (biadaj  oflarowad 

Umśmy  musieli  dalej  tegod  dala  zeglowad 
Tan  da  Bog  za  twe  zdrowie  kolejna  się  puM 

A  tak  dfngo  się  z  ręku  naszycb  nie  wypuści 
An  kiedy  tlę  zapalad  ranna  będzie  zorza 

A  Pbebuz  twan  p«Auat  z  gtębokoid  zntiim 
Tym  czasem  niech  sam  Pan  Bog  błogosławi  tobie 

1  Acbatesom  twoim  których  masz  przy  sobie: 
A  uNch  oię  pvętko  elawl  Ban  d^rze  zdrowego 

U  bnsegu  nie  Śląskiego  al#  Litomkiego 

(1)  Miał  Stosunki  z  Kstędem,  jak  widać  z  wiersza  na  ostatniej 
gtroriey  poezyi  ZUgniewa  Morsztyna  w  Poznania  1844  wydanych/ 
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I  tam  nam  da  wesołe  widsie<$  twoje  Uca 

Was  jasz  u  mnie  ofiara  czeka  jałowica 

» 

W.  X.  M.  Pana  Fana  mego  «i{ościw^;o 
Najniłszy  Służebnik 

T.  Noborowski 

T.  List  Kazimirza  Sarbiewskiego. 

Wiebnoinp  a  mnie  wielce  miłościwy  Panie  Pisantu  W.  Z  U 

Panie  a  Dobrod%ieJu. 

Począłbym  od  Apologiej  profiindi  przez  kilka  miesiąc! 
silentU  met;  ale  pro  me  loguuntur  a  W.  m.  M  Pana  ciineqB 
catenatique  labores  y  rożne  a  ustawiczne  onera«  Wstjh 
się  jednak  barzo.  zem  poprzedzony  humanitate  W.  a  1 
Pana  ex  pudore  sed  magno  poenam  luo.  Zdarzy  PaiBiE 
ze  gdy  szkol  wiek  otrząsnąwszy  się  ztego  prawie  C(hU» 
nego  prochu  szkolnego,  to  com  winien  wielkim  dobroda^ 
jom  moim  (których  W  moj  M  Pan  z  wielką  ku  mnie  diI  lik 
meritum  przychylnićj  principatum  tenes)  liberios  V^ 
yam.  Marszałka  Tribunalskiego  mamy  magno  omDirat^ 
plausu  renunciatum  J.MPana  Sapiehę  Chorążego-  WŁ# 
nie  nie  masz  Tribunafu  dla  tej  tempestatem,  która  ód  Ta" 
kow  imminet.  Piszą  z  Warszawy  ze  jtii  indubitatć  sarnsfl 
osobą  Cesarz  Turecki  przeciw  nam  idzie.  15  Martii  jfd 
z  Constantinopola  nasz  Poseł  ze  bardziej  jest  captirosiBi 
Legatiis  Dawał  mu  Turczyn  trzy  conditie  pokojn:  \)^ 
tribut  wiecznymi  czasy  Polacy  oddawali.  2)  aby  wiarę* 
hometa  przyjęli.  3)  aby  munitie  pewne  znieslL  Odpowie 
dział  Pan  Poseł:  ie  ja  na  to  słowy  nie  odpowiem:  ik 
wszytek  moj  naród  krwią  i  mieczem.  Potym  mu  wsselki^ 
go  spółkowania  y  z  Baszami  y  z  Posłami  Chrześciaśskie- 
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mi  zakazano.   Cesarz  miaf  się  2.  aprilis  ruszyć.   Wpraw- 
dzie mielichmy  tu  po  najpierwszycb  o  tej  samego  Cesarza 
I  przeciw  nam  expeditiej  mtnime  consolatoria:  jakoby  Woło- 
ski Hospodar  do  JHP.  Sieradzkiego  pisał;  ze  miał  gońca 
I  z  Porty,  aby  się  Wołosze  nietrwozyli,  y  pokoju  się  spo- 
dziewali, ale  y  tam  przydawano,  ze  tu  nie  trzeba  wierzyć, 
y  tak  przedtym  przez  P.  Ozgę  Osman  nas  byl^  zdradził:  y 
te  z  Warszawy  świeższe  są  nowiny.   Więc  one  do  Pana 
'  Sieradzkiego  de  data  z  Jass  z  Wołocb.  20  Martii:  a  te 
z  Porty  15^  od  Posła  naszego  do  JHPana  Krakowskiego 
I O  którym  wczora  słyszałem  ze  wpięciu  tylko  tysięcy 
z  skromna  armatą  nad  brzegiem  Dniestra  excubat  i  wszę- 
dzie uwija  się,  gdziekolwiek  o  mostacb  budowaniu  zrozu- 
mie. Jakoż  juz  trzy  feliciter  zbił  zdział.  Pisze  jeden,  co 
jego  list  czytał  w  Warszawie,  ze  się  barzo  skarży  na  nie- 
gotowość  y  małość  ludu,  y  ze  się  do  obozu  drudzy  nie 
mają.    Owo  zgoła  in  toto  corde  do  Pana  Boga  conyerta- 
mur;  boć  non  alio  flne  te  tak  pubłicos  mofus  przeciw  nam 
dopuszcza.  W.  mego  H.  Pana  z  lepszemi  jakiemi  z  Moskwy 
nowinami  oczekiwam  do  Wilna.  Jako£  y  J.  K.  M.  1 8.  Junit 
tu  się  słyszę  obiecuje,  y  juz  noclegi  rozpisano,  zmieszka 
tylko  8  dni.  Zezem  modły  moje  niegodne  do  łaski  Wmego 
MPana  y  Dobrodzieja  uniżenie  oddaję,  z  Wilna  2  Maj  1634 

W  m  M  Pana  y  Dobrodzieja 

Uniżony  sługa  i  Bogomodlca 
Maciej  Sarbiewski. 

Adress:  Wielmożnemu  a  mnie  wielce  Mos  Panu  J.M.P. 
Casimirzowi  Sapiebi  W.  X.  Lw  Pisarzowi  Grodzieńskiemu 
Wolpiańskicmu  etc.  staroście  memu  Dobrodziejowi 

DODAT.  31 
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i  JkeAimieBDf  eh. 

a.  R.  1561  ukazały  się:  Xięgi  o  rycerskich  rzecni 
a  sprawach  wozennj/ch,  po  Siemiccku  napisała  AlhrtA 
Starszy,  Margrabia  Brandebur^/ci,  Xiąze  Pniski^prz^ 
maczyl  ie,  z  woli  Zygmunta  Augusta,  Maciej  Sfroljc: 
Pisarz  JKMci,  i  przypisał  Monarsze  listem  datowairi 
z  Wilna  1  TSierpn.  1561  Roku.  Po  tym  tjtule  dzieła* 
stępuje  przemowa  do  Czytelnika,  w  której  na  koBcnsąB 
wyrazy:  ,,a  tak  Czijtelnijku  łaska  wij,  racz  tego  Pana  [bą 
da  Pruskiego)  pracą,  wdzijęcznije  przijijąć,  ałaska«| 
sądzijć;  ijeslijbije  sfjc,  co  nije  podowało  (Jakl)\i{\t  sioil 
ale  sam  lepijeij  naucz,  ijeslij  umijez:  a  meijsijezatynid^ 
brze."  Po  tem  sześć  wierszy  o  tej  księdke: 

Ord«nkiem  woiennym,  iesletey  prsezwaBe, 
Od  wAiyi%eego  gdy  b^dziem  poznane: 
Kto  nas  wyrozumie   wnet  czasu  każdego. 
Nauczy  się  szyku,  ku  bitwie  prędkiego. 
Ktamn  ua3rwai(|c  fortelu  dobrego, 
Mose  skrócid  wolą,  Przeciwnika  swego. 

Na  karcie  następnej  mlaf  miejsce  wizerunek  autu 
(dziś  go  nie  ma,)  z  napisem  łacińskim  u  góry,  a  polsU> 
u  spodu: 

Ten  otfraz,  od  żywego,  mało  się  tu  umyka, 
Ale  nikt  nie  wyrazi,  co  sie  cnot  w  nim  zamyka* 

Idzie  potćm  list  ofierny  twórcy  tej  księgi  do  pa»g<6^ 
go  w  Polsce  pisany.  W  uim  powiada:  „ze  kiedy  i  kriki 
rozmawiał  (Albrecht  Brandeburski,)  i  okazywał  mu  pn^ 
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gotowuM'  pnes  8iebii))pi9iiio;  Hoi»rciia>  jerpodiniiaUt,  db 
iidoskpDsleaia  i  wjjdaito  zadięcil?  radśdt  sicr  więc  antop 
hicUl  biegłych  w  wojennąi  sstoce,  podłóg  icb  u^ae  diieib 
poprawił  i  pomnozyf ,  i  takoweiobecali  piteym^iiw  choti^ie 
Kriilowi  swojemu.'^  UwaSa  nadtOiaatoic  ,,Se  sie  jnaiej  terasr 
aajmująi  lackie  wąffftiią,sztakQ,  a  przy najmalejt  nie  t}1e  co 
w  stara&ytnośei;  ze  nilddi  niedoświadczona  odbiera  do^- 
wadztwa,  ie  ludzie  pogardzani,  2e  po6tępojqcy  sobie  nie^- 
uozoiwtey aibozbiegi, znajśujiliocłironę, i zgorazenienii są  dla 
innych:  pragniemy  (mówi  dalej)  nowych  coraz  zdobyczy, 
nie  przestając  najtem  co  posiadam}.''  Zganiwszy  te  nieprzy^ 
ziii^oitości  zastanawia*  się,  jakie  nauR4  dla  wojownika  są  po^. 
trzebne?  i  znajdujecie  teologia  (a  pr'2ynajB)miy  katechizm)' 
potrzebna  mu  naprzód}  aby  gougrantowala  wmiiośei  Bo*^ 
ga  i. dobrych  ppstępkacb;  ze  i  nieco  prawa  nie  zaszkodzi, 
zęby  nie  temu  tylko  siuzyf  Icto  mu  płaci,  ale  poznał  przy 
kim  sprawiedliwość.  Wodzowie,  mówi  następnie,  powinni 
być  biegli  w  arytmetyce  dla  wyrachowania  wprzód  wszyst^ 
kiego,  mqą  znać  Geemetryąktórac  tworzy  dobrych  dziel^ 
ników^  ziemi;  Matematykę,  która  prou^adziku  łacniejszenra 
pojęciu  Figur  wszelkich."  Kończy  temi  słowy:  „Proszę 
W  K  MCi  naszym  miłościwym  Królem^  a  panem  być  I  zo- 
stać: co  ia  wedle  przemozenia^  powinności  a  wiary  swej 
etc.  pokoralezasittgiwaó  będę  i  obiecuję.  Dfan  w  Królewcu 
10  Sierpnra  1555  Roku.  W  K  MGi  poddane' Xiąze,  z  łaski 
bożej  Albrecht  starszy  Margraf  Brandeburshi,  w  Pi*usiech 
i  t.  d.  Xiąze  i  t.  d." 

Następnie  wierszami  opisane  są  prawidła  wojskowei 
spis  paragrafów  zawartych  w  tej  księdze,  a  dalej  dzieio 
samo,  w  którem  naprzódmówi:  o  zamicach warownych, ich 
osadzie,  radach  wojennych,  straży,  poddaniu  się,  artyieryi." 
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Dzieli  ją  na  wielką  strzelbę,  w  którćj  mieści:  stttfMK 
bazylistki,  słowiki,  spiewaaki,  kartony,  wielką  ogii^ 
strzelbę,  Nothsziagl;*'  i  na  polną^  gdzie  wymienia,  Jśr 
szlangi,  puitcartimy,  halbszlaogi,  połmozdzierze,maieigi' 
ste  działka,  małe  moździerze,  falkonety;"  wylicu  aiki 
nieć  rzecz  „o  mostach  pływających,  stogach  wojskowymi 
w  artylleryl  i  nakładach."  Padobaiez  rozwodzi  ^  o  1^ 
dziach  jezdnych  od  karty  70,  o  pieszych  od  79,  o  ciągi^ 
nia  w  pole.  szyku  podróżnym,  obozach  z  ich  rysonlM 
szyku  w  potyczkach)  do  którego  42  figur  przyłącza.  Mifl 
o  sposobie  robienia  z  mass  czworogrannych  (najwit^ 
juz  i  wten  czas  uSywanych)  wszelkich  innych  fipir,  fr 
dzież  o  żywności  i  obrokach.  Zamyka  dzieło  według  ei[t» 
plarza  sieniawskiego  (w  dużym  arkuszowym  isi\^ 
z  kart  298  złożonego)  rosprawą  około  szyków  Cesim 
Tureckiego. 

Wszystkich  kart  ozdoby  i  nagłówki  złotem,  niebieskii 
mniej  lab  więcćj  mocnym,  czerwonym  i  zielonym  lok* 
Stern  są  pisane,  i  kolory  te  zachowały  się  wybornie,  il^ 
sunki  są  dobre  i  ozdobne,  obejmują  szyki  woj^a,  pi 
bitew  i  architektoniczne  abrysy.  Charaktery  całego  rfb* 
pisu  w  kształcie  drukowym,  oprócz  piękności  mają  tf  a* 
letę,  ze  są  czytelne.  Tłomaczeaie  oddano  w  styla  iatw?t 
i  gładkim:  słowem  jest  to  pomnik  nieoceniony,  fo^i 
chluby  narodowej  i  sztuki  wojennej. 

Dwa  są  rękopisy  tego  dzieła,  w  Korniku  i  Sieaiafk. 
a  obadwa  zawierając  tłomaczenie  polskie  (orygiaał  0^ 
miecki  jest  w  króiewsko-pruskiej  bibliotece  wBerlia^ 
różnią  się  od  siebie  tem,  ze  kórnicki  ekzemplarz  ma  ft^ 
kart  więcej,  których  sieniawskiemu  niedostaje.  Obadwist 
odrębnemi  odpisami,  pod  okiem  Strobicza  zrobionemi  ^ 
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i  kornickiemo  ()Bk  mi  o  tern  Tytus  hr.  Działyński  r.  1847 
powiadał)  nie  dostaje  jednej  karty  oryginału,  ktArćj  nie 
wiedzieć  czema  tlomacz  nie  oddał  po  polsko. 

b,  Stanisława  Orzechowskiego  Politia. 

a.  UWA6I. 

Czytałem  w  bibliotece  sieniawskićj  rękopis  na  papierze 
pisany,  w  kształcie  arkuszowym.  Zawiera  stronic  170  ima 
własnoręczny  Stanisława  Orzechowskiego  podpis.  Tytuł 
jego:  Polilia  królestwa  polskie-  na  ksłałth  Aristotelesso- 
wijch  polilijk  wypissana^  ij  na  swial  dlia  dobrego  pospoli" 
tego  tm/dana,przess  Stanisława  Orzechowskiego  Oksijcza. 
Na  odwrotnym  półarkuszu  jest  przypisanie  dzieła  ,,z  Zu- 
rowicz  oiczysteij  wioski  w  Przemijslowy  ziemi,  Roku  Chri- 
sta Pana  i  Boga  nassego  w  Troiczij  iedijnego  w  dzień  S. 
Yoiiziecha  1566"  w  te  słowa  uczynione:  „NaiaszDieijsemu 
a  niezwijczięzonemu  Królowi  panu  Zygmuntowi  Augustowi 
Królowi  polskiemu  Ruskiemu  Mazowieczkiemu  Zmudzkie- 
mu  etc.  panu  swemu  Mcziwemu  Stanisław  Orzechowski 
RoxoIan  niskim  pokłonem  wierną  poddanosć  swoię  pokor- 
nie zaiiecza.''  Po  czem  idzie  przemowa:  „ku  czytelnikowi 
Polityeij  teij'V  w  której  znajduje  się  treść  dzieła,  z  takim 
napisem:  ,,Knihij  pierwszey  na  ieij  Hlawij  rosspisanie,  Wto- 
reij  knihij  na  Hlawij  iey  rospissanie",  pod  czem  podpisano 
„Idem  S.  0.  R.  manu  pprla'':  zkąd  dowód  oczywisty,  iz  rze- 
czone dzieło  własną  ręką  Orzechowski  napisał.  Na  tytule 
ksiązld  zostający  papier  próżny  zapełniony  jest:  kopią  li- 
stu Jerzego  Ossolińskiego  Kanclerza  W.  K.  do  Biskupa 
Warmińskiego  z  Warszawy  dn.  22  Febr,  A^  1647"  dato- 
wany: zkąd  czynimy  wniosek,  ze  ekzemplarz  ten  należeć 
musiał  niegdyś  do  pierwszej  lub  drugiej  osoby. 
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w  sercu  uczAicln  o  cbumktiei^  cif  owieka,  kt6r)'  je  pM 
Mówi  on  w  pr«efd$łQWiu:.>ie(0kw«iW6iiy  jaki  bylstiaM 
ski,  chce  tez  okazać  przyczyny  zbliżające  kraj  ten  do  opie- 
ka: wszakże  gdy  na  to  potrzebuje  rozkazu  Królewskiegą 
z  przyczyny  ze  takowe  wywnętrsenie  się  mogioby  byćńe 
miie  Monarsze,  przeto  oczekiwać  nan  chce."  Oświat 
czytelnikowi  ,,ze.  niekiedy  buigaiiskich  uzywai  wyniói, 
lub  nowo  tworzył  polskie.''  W  księdze  pierwszej  klóras{ 
kończy  na  stronicy  117,  mówi:  „ienąjwiększem  i  pierwsza 
nieszczęściem  dia  Polski  jest  niezgoda,  że!  zgoda  prawdo* 
wa  być  nie  może  bez  rządu,  a  rządu  w  Polsce  nie  ms 
gdyż  należałoby  go  dopiero  postanAwać;  że  dotychczasoi^ 
rząd  podobny  iest  do  gospodai^stwa  w  domu;  że  w  Polsce 
trojaki  jest  lud,  jednego  będąc  rodzaju  ale  Diejedaąjoso- 
by,  stanowi  go  bomem  ppsp^ofstwo^  Hadaf  Kroi.  Pospiil- 
stwo  jest  ciaieio^  Rada.  duszą,  Król  rozumem;  że  rzeop^^* 
spolita  polska  nie  iest  ani  monarchią,  ani  demokracyą,  aoi 
oligarchią,  (?)  jest  tylko  Policją,  bo  prawo  wszystkim  roi- 
kazuie;  że  oracze,  kupcy  rzemiesnicy  nie  są  Istotnie  cń(» 
kami  rzeczypospolitej  polskiej  ale  tylko  rycerstwo  i  B«* 
w  zacnych  miastach,  że  z  tych  klas  nie  bywąią,do.R4<l! 
braui  bo  jednej  są  ceny  co  niewolnicy;  że  są  cztery  s»* 
tunki  rzemiosł  a  w  ostatniej  klassle  stoi.hycei  kat  1  f^^ 
kurator  (adwokat,  obrońca  sądowy),  który  tak  ięzyk  swflj 
sprzedaje  jak  nierządnica  swe  ciało,  (przez  zdradę  Adfffl- 
kata  przegrał  Orzechowski  process  w  sądzie  króIewskA 
jak  sammdwi  o  tern  w  Eksekucyi,  zkąd  zapewne  powsta' 
Ja  ta  nienawiść  w  sercu  jego  przeciwko  Prokuratoroia^ 
Wszelako  kupowanie  i  sprzedpż  chwali,  ale  gani  haa^^ 
pieniędzmi,  i  nim  się  lako  lichwą, brzydzL  M^li^^ 
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V0etzy  \S4  W  tządsie  kofiteczite,  ^nrząd,  zwieracbtidść  i  wy- 
jAśmiente  cela  tn^w  zwieMcbnoAci.  Wyraziwszy  ze  arząd 
•krołeir$ki,  acs  iest  najwyiszy  w  Polsce,  ma  nadsobązwie- 
nobność,  więc  ażeby  dowiódł  zai^lenie,  zagf  cbif  stę  w  dzie- 
jach bałwochwalstwa  1  fllozofU,  a  powiedziawszy  dość  wie- 
cie itwierdzaft  wsKelkiei^o  rodzicu,  gf osi  następnie  (na  str. 
405)  ie  cel  królestwa  polskiego  jest,  być  podnóżkiem 
*w  kościele  cbrystusow^ym.  Potoki  (tak«a  str.  112  rospra- 
wia  Orzechowski) vk torą  wieHcością  swobód  swoich  prze: 
chodzi  wszystkie  królestwa  na  świecie  Aa  króla,  a  ten  Ar- 
.cybiakapa  gaie^eńskiego  siucba^  i  jewu  z  królowania 
-swego  sprawuje  się,  albo  za  prawdę  sprawować  się  ma(?!) 
-według  powinności  przysięgi  swej  królewskiej  przy  koro- 
iiacyi  Arcybiskupowi  czynionej.  A  ie  Arcybiskup  iest  po- 
tdndłkleDi  stoIK^  ap^tolskiój,  przeto  Papież  będąc  zwierz- 
ishnikiem  Arcybiskupa,  jest  oraz  i  Króla.  Odwołuje  się 
w  tern  do  innych   dzieł  {sfwoieh  (dzieio  pod  nazwiskiem  ą 

Chinmera  po  iacinie  przeciwko  Stankarowi  napisane  dowe* 
dzi  tego,  toz  samo  Qumcimx,  na  koniec  Rozmowy  o  Ekae^ 
kuqfi,  w  których  czyni  Papieznika  uczonym  a  £wanieiika 
głupbn,  i  tak  pierwszemu  nad  drugim  ulutwia  zwycię- 
stwo). €iągnie  dalej  rzecz,  f  mówi,  ze  Arcybiskup  ma  pra- 
we pytać  się  'Króla:  „czemu  przeciwko  heretykom  miecz 
sw^i  w  nożach  (pochwach)  swych  nosisz  przeciw  swej 
przysiędze  Krdlewski^}?"  Księ^ga  druga  zaczyaa  się  na  stro* 
nicy  117.  Cafa,  Ile  j^  napisał  Orzechowski  (nie  skończył 
jej  bowiem  czekając  dalszego  rozkazu  Króla),  posrwięcona 
jest  dowodzeniu  tego,  ,,ze  Kapłan  rzymski  jest  początkiem 
Królestwa  polskiego,  i  ze  zaparcie  jego  powagi  musi  za 
sobą  pociągnąć  upadek  Królestwa,  £e  Kapłan  jeeftsłoicem 
tego  świata,  Prymas  najpierwszym  Zwierzcbnikiem  w  Pol-. 
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8ce."  Okaziue,  Jak  Prymasi  byli  straazni  KrAom,  ijA 
ivieiką  mieli  władzę/'  Zapowiada  ,,ie  tą  podl^osdąit^ 
dzy  Kapłańskićj  staia  Polska,  i  ze  zgiaie  skoro  ją  im]- 
szy."  Na  końcu  (stronka  1 69)  obiecaje  czy telaikoiri  # 
szy  ciąg  dzieła,  jeżeli  urząd  wyiszy  rozkaże.  Wieay  j^ 
dn  ak  ze  rokiem  pierwej  posiał  byi  do  dmku  tny  iś4 
Policyi,  zkąd  wnosimy  ze  musiaiy  być  przyczyny  dli  kl^ 
rych  nie  zostato  dokończone  i  wydrukowane  dzieło.  C» 
cki,  który  na  rękopisie  odemnie  czytanym,  poiozył  \aą 
swoje  o  Orzechowskim,  powiada,  ze  czy  tai  orygioalBy  it 
jego  (znajdował  się  w  książnicy  biskupiej  w  Heild)er^ 
a  w  kopii  był  u  Czackiego,  wcielony  będąc  do  dziejów  p^ 
nowania  Zygmunta  Aug.)>  w  którym  tenże  pisze  do  Pia; 
(patrz  o  nim  artykuł)  z  jarmarku  rzeszowskiego  yfiśkt 
tbo  antę  conduct  Pasrbae  1565"  w  te  słowa:  „Pny  ikji 
oznaimuie  W.  M.  zem  poszlal  do  Łazarza  ku  drukn  PoBil 
królestwa  Polskiego,  na  trzy  "knibi  rozdzieloną.  Pnsil 
chciey  ią  W.  M.  widzieć  y  poprawycz,  iesli  zęby  się  yćji 
pobludziło,  zaprawdę  uiyłem  pracę  wielkiey,  y  wieiia^ 
nieszpania,  Christussa  Pana  lako  na  oszla  wszadzaiąct  a 
Arystotelesza.  nie  wiem,  inko  szie  na  nim  osziedsi,  alieo 
mi  widzi,  zem  nie  słabo  podpiął.  Sit  tuum  iudidom-* 
xime  autem  Cromeri  nostri— Ku  tym  Politiam  pisstii 
przywodzi  mię  zgotowany  iawnie  nam  Pollakom  apo^ 
ku  któremu  Kaczerzowie  osziiep  sliepi  wiodą.— A  tak  b 
Politia  iusz  niecb  będzie  nuasto  testamentu  ostatniego  i^ 
go  przeciw  Patryey  naszey,  którą  proszę  racz  W.  M.  pR^ 
czytacz.'! 

Jeżeli  które  to  zaisto  dzieło  to  wystawia  bezaeliffśc 
autora,  stawia  go  w  sprzeczności  z  samym  sobą,  z  vi^ 
kiem  w  którym  zył,  na  koniec  z  dziejami.  Będąc  nie  xt< 
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acKoityiii,  dyalektykiem  w  <i wczesnej  Polsce  Mjwiększyni, 
tnegłym  m  koniec  w  polityce  (lubo  nie  polsUćj)  XVI  wie- 
ku,  hnjai,  jąkał  się,  kła  mstwa  prawii  oczywiste,  (hi  ktAry 
wszystkiego  dokazaf  przez  to>  ie  w  zapeiaćm  ostabieniii 
byia  pod  ów  czas  władza  duchowna,  on  ktdry  łyi  pod 
prymasowstwem  Uchańskiego  sprzyjającego  dyssydentom 
a  Króla  władzę  podpierającego,  on  śmłai  mówić  ,,ze  Król 
polski  jest  niczem,  a  Prymas  podnóżek  Papieia  wszyst- 
kiem!"  Widać  z  całego  toku  rzeczy,  ie  Orzechowski  napi- 
sał to  dzieło  w  widokach  pewnych,  na  co  mamy  dowody. 
Lippoman  Biskup    Weroneński  Nuncyusz  w  Polsce, 
w  liście  do  Jana  Caraffy  Księcia  Paliani  (1)  r.  1556.  22 
Septbr.  pisanym,  nazywa  Orzechowskiego  złym  chrześcia- 
ninem.    Za  ożenienie  heretykiem  nazwany  został  jeszcze 
w  iDstrakcyi  r.  i  559  Biskupowi  Kamerynskiemu,  a  Nun- 
cy Oszowi-  do  Polski  danej.    Lecz  kiedy  za  pozwoleniem 
Piusa  IV.  ten  sam  Nuncyusz  tolerowanie  zony  obiecał,  pi- 
,  sze  Orzechowski  do  niego  list  we  Wtorek  przed  Bozem 
Narodzeniem  r.  1560  (2),  a  wytłomaczywszy  wdzięczność 
.  i  radość  swoje,  donosi,  ie  poseła  Zygmuntowi  Augustowi 
dzieło  Chimaera,  „quae  hoc  toto  argumento  constat,  ut 
Saulum  et  Dayidem  Reges,  absąue  Samuelo,  ita  Polono- 
rum  Regem  absque  Pio  IV  Summo  Sacerdote  constare  non 
posse^'.  Obiecuje  na  Synod  przyjechać  do  Warszawy  1561. 
Jakoi  przyjechał  nań,  zrobił  wyznanie  wiary,  otrzymał 
nwobienie  od  klątwy,  i  odtąd  własną  podłością  płacił  cu- 

■ 

.    (1)  Inter  codices  M.  S.  BIbl.  Barberinae  N.  3485  nie  przywodzi 
go  Aleks.  br.  PrzezdzteckI  w  swćj  Wlądosi.  liibllogr. 
>        (2)  Inter  Codic.  H.  S.  Yatic.  N.  6414  stronica  46. 
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dae  dli  sHMe  doMrodtł^wa.  Krdl  fi«j|iifcrwej  potodt  M 
Pidtrowf  KMh^  Mrykonftć  wyrok  Dziadiibfcies»  Vińm 
ftKeiffko  nktBtt.  Co  gdy  do  okatkii  nie  prayotfo.  Mm- 
cba  2awsxe  Orsecbowskim  gardził  Wolai  więc  tode  sir 
A)wać  usługi  swoje,  tam  gdde  je  mile  przyjmowała. 

W  dw«  językach  ułoaył  swoje  dżief o,  po  ładne  (ł) 
i  po  polska.  Z  dtui^iego  robię  wyciąg  następttyący: 

^.    WYJĄTKI   Z  DZIEŁA. 

Kniha  pfetnrsza  cap:  I. 
Niezgadij  prtijczyna  tv  Rzecztfpospoliłeij. 

Boże  daij  lepiey  «a  tym  Selmie  Piotricowsldm  i^ 
u  nasz  było,  a  niżeli  na  przeslych  bywało  iasz  to  Czwl^ 
tij  ras  W  iednijm  roku  Seimuiemlj  a  iednak  nie  maoj  stt' 
pożytku  żadnego  ij  połci  przUczijnij  nieoaidziemij  tegopoty 
darmo  Seimoiemu  czas  ij  pieniądze  na  Seimiech  atracH' 
iącz  prozno  A  czegoś  nam  na  Seimiecb  niedostawało  pn^ 
slijch?  małeij  rzeczij  zgodij  A  czemu  zgodij  miedzij  0 
niebeio?  Przeto  isz  rządu  nie  beło  który  nicz  innego  tk 
iest  iedno  prawo  uchwalą  pospolitą  czassem  długim  ijsb- 
rodawnijm  zwijczaiem  potwierdzone  sktorego  skoro  Rzeci- 
pospolita  W)kroczi  wneth  skrzypi  y  ku  niezgodzie  si( 
schyli. 

Cap.  2. 
Kfoliegfwo  gospod^TBHDH  podobne. 

Slijchaiem  to  od  mądricb  które  prze  wielkosa  roia- 
mu  Philozopbi  Graekowie  zowią  isz  KroUestwo  na  xtiK 

(I)  Egzemplarz  łaciński  z  własnoręcznym  podpisem  auton<9' 
tał  Czacki  około  roku  1798  w  Książnicy  Biskupiej  w  Heilsl)ergŁ 


j.  908podarat«»  igotowMe  niedi^  UoAiiDi  Utst,  stei)  im^ 
I  e£ijiU  ze  9ie  rao  wszyftico  4@»9padjiratw«  iako  skorz€iila 
amefo  rodzi.  Bo  upterw^j  ze  zgromądioiiijel)  wtednoscs 
lludsi  stał  ste  dom,  a  dqmow  possana,  spassadij  pwstwa 
apftMtYą  Krołiestwo  Praeeza  tee  takawa  ieat  Toznira  nie* 
d£U  gosj^darstwem  A  Kroliestireoi  lakowa  ies  nrfedsy  a 
Wielkiai  A  a  ohiedwie  tij  liteme  ićdao  (ri^ie<?zadto  ieat  Ul- 
ko  tym  miedZfif  sabą  są  razie  isz  f a  a  fest  maf &  a  to  i( 
wi(Mkie  Tak  tes  gosfiodaratwo  z  Krolteatwe^i.ptadobpe  so* 
liie  będąoz  malosjczią  tylko  a  wielkoseiią  miedsij  sobą  ra* 
ame  są  Ba  takiesa '  (^a<x2ż)  gpspodaitz  wdoiua  swtjn  łąko 
hU  woialljm  Kroliestwie  Krc^lłiiie,  łąko  hi}  jj  Kral  w  Kro* 
Meatwio  iaka  by  wiełkim  ^omu  goąpodaroie,  rzadeąc^  sa- 
dząez  y  raakazojącfl  A  gdisz  ta  tak  test,  wzgliądiu  kazdt^ 
W  dom  swoij  ii  dowiadmj  słę  skąd  miwM  twym  b^ wa  lie* 
i  ugoda  dmęt  stąd  się  tese  dowtess  która  itst  wt^  Kfa« 
Uestwie  iMisstfin  niezgody  przjN:zyna. 


c.  Mma  Miukei  Niąmąim9kifi^(hnA  Sternie  A99m  1982. 

Mliościwl  Panowie  Autoritat^m  Senatas  y  Yota  WM 
tak  sobie  powa^^amy  iaką  sie  f  odizi  od  P440w  y  Starsaycb 
Braci  a  ^ troków  wólaoścj  naszyci)  wszystko  in  meliorew 
partem  przymuiąez  Tego^  od  WM.  slu$lnie  prosimy  aby- 
ście tes«  nąm  WltfC  ani  prywatęy  :iadaey  m  atTektow 
pniczytac?^  nie  rąci;y\i  gdysz  ied09ko  ws^ysey  o  sobie 
rózumi^^a;  mamy  dpbrz^e,  a  s^mnifuio  cudnego  nie  tylko 
2;e  żaden  człowiek  s«d%icz  nie  mo^e,  ale  ani  swego  wła- 
snego Mwsze  obeitrzecz  Bagq  to  zostawicz.  Uci  Panowi? 

w;r^03^V^^1^?^'  ^^  ^^^^  oofgda  ze  wsz:|fscy  prawo  po* 
spoiite  pokasuiemy,  wszyscy  się  sumnieniem  piecz^tuiemy 
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wwyscy  iedaako  oyczyznie  swey  aiiey  dohne  tjtsją 
A  tego  dobrego  le  nąm  WM  pomagać  obiecuiecie  Jest  fe- 
fly  pewnoscs  niewątpliwa  kazdey  neczy,  o  ktorey  Hegi* 
dxi  8lę  bynaiDat  wątpicz,  ani  dispatowacz,  a  w  Rsecq|i 
iest  prawo  pisane  które  iako  słowa  brzmią  przjMYtf 
bydz  ma  Są  wolności  naszi  w  ktorychesmy  się  ponddl 
wychowali,  y  dobrze  się.w  nich  czuięny.  Przyłoznystp 
wszystek  acet  (ocet)  do  tego  a  naprzód  gdy  na  woIm 
nasi  patrzymy,  naiduiemy  to  we  wszystkich  priwildal 
starych  y  nowych  ze  Królowie  Polscy  Panowie  naszi  tk 
wna  wolności  koronnych  przymnazacz  a  nie  omaiejstfo 
powinni  Tosz  powinien  każdy  Senator  to  tesz  y  każdy  |«- 
ociwy  slachcicz  Przednieisza  tedy  wolność  nasza  iestw Iji 
ze  nie  powinien  Slachclc  PoIsM  za  Dworem  na  ponrj] 
mandaty  królewskie  slanącz,  oprócz  tego  leśliby  się  M 
KJM  y  prowentow  podiął  Stych  liczby  czynie  powisia  i 
toc  iest  własny  pisma  civilis  wszystkie  Caassy  na  Trjh- 
nał  Criminales  na  Sjem.  Ta  jnsz  y  persona  y  zwlemiM 
albo  proeminentia  KJM  zamyka  się  bo  więtsze  criaei 
hydz  nie  może,  iedno  ktoby  (achowąj  Boże)  przeciw  osr 
bie,  albo  zwierzchności  Pański  upornie  wystąpił  Ktosz  t^ 
dy  M.  Panowie  takowćy  wolnoscicz  flak)  lepi  przestn^ 
Ten, co  mówi  ysz  iest  foram  za  Dwtfręm  e  crbnlne  p^o<^ 
cnpatione  boaorSm  pro  rebus  Rempublicam  taogeotito 
ma  bydz  tego  rossądek  y  Cognitia  czyli  ten  co  mówi  js 
niema  za  Dworem  forom  Slachclc  Polsky  o  takie  mcfl 
n'st  to  sąd  ziemski  Tribanalny  y  Seymowy  snadnie  to  li- 
zdy  rossądzi  kto  iedno  szranko  wohosci  Polsiciei  stait- 
dawney  wsczi  (ze  u>szystkiem9)  nie  zgubił  DzIelOD^ 
tedy  powobie  WH  Naszym  Hciwym  Panom  zesde  WMfe- 
dnostalnie  nąm  Braci  swey  praw  y  wolności  takowydi  '^ 
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pomagacz  ich  JM  przyobiecali  zescie  wszyscy  zgodnie  ile 
pamlętacz  możemy  zaalesc  poding  prawa  raczili,  ysz  na 
takowe  pozwy  forom  za  Dworem  bydz .  nie  może  yz  Insti- 
gator  pozwacz  nie  ma  Jedna  rzecz  tytko  wątpllwoscz  nie- 
laką  między  Yotami  WMci  czyniła  Cogoiciei  takowych  po- 
zwów In  speciebus  WMniktorzy  po  nas  mieć  chcecie.  O  wy- 
dawania pozwów  o  delatora,  y  napisaną  pęnę  mowiio  się 
Na  te  Md  Panowie  gdy  w  prawa  nasze  weizrzimy  barzo 
snadna  zgoda  Albowiem  gdzie  forum  własnego  nie  masz 
tam  tesz  y  Cogoitio  żadna  bydz  nie  może  przegracz  nic 

nie  mogę  chociac  nie  stanę  y  pozwo  nie  pokażę  Qoia  iuris* 

• 

dicfio  aliena  neminem  afRcere  potest  Dlategosz  odspeciey 
z  WM  postąpicz  do  Cognitiei  nie  możemy  abyśmy  forom 
iarisdictiei  nowey  nie  przyznali,  abyśmy  się  mimo  prawo 
nie  wrócili  Abowiem  speciem  seąuitar  diiTerentia  wnotby 
zatym  przebior  (brakowanie)  takowych  pozwów  bydz  ma* 
siaf  iednegoby  absolwowąno,  drogiego  osądzono  y  iuszby 
dmigatam  esset  JM.  Zgabittbysmy  tę  powszechną  wolność 
Lecz  generalis  exclasiva  wprawie  Niema  bydz  za  Dworem 
nikt  pozy  wąn  iedąo  Dzierżawca  dóbr  królewskich  przetosz 
oprócz  tego  remediom  iednego  żaden  slachcic  Polski  fo- 
rom za  Dworem  nie  ma.  A  ysz  spożywani  in  contrariam 
volBemt  są  aczynieni  temporibas  perpetais  dla  tego  mc 
tam  przegracz  nie  mogę  chocia  nie  stanę  Przetosz  nie  o 
Constitotią  prosimy  bo  przistawamy  na.  dawnych  y  niewf|t- 
pliwych  prawiech  ale  wolności  od  pozwów  takowych  nie* 
ałnsznych  y  progressow  per  ąaalitatem  Deiationam  A  co 
się  dotyczę  dellatora  tęn  bydz  nie  może  ratione  bonoram 
Fisci  iedno  Instigator  sam  A  ratione  Criminaliom  kazdema 
potrzebaiącema  droga  iest  ^asna  do  Seyma,  za  Dworem 
nie  ma  bydz  o  to  pozew  wydawany  Qailibet  adeo  conunani 
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eoDtentari  debtt  Prze408B  ta  aikt  iłbHx«iik  udnego  ofr 
piec  nie  bedsie  taksę  y  o  poeiif  wtloo  om  lie  ojria  ] 
nie  potrzeba  teg<^  bedeie  kiedyti  wolęi  od  potm  kMl 
za  Dw<)r«m  nie  poiadf  nic  Die  atiacę  A  tak  y  Cegatf 
nie  biedzie  trzeba.  JHItmi  Pammie  ftane  prawa  ilm  a|i 
tym  które  wszyscy  zgodntie  y  iedaako  nmmi^W!  ^  ^ 
minę  yladictam  sumemM.  Nemiiiem  eapiemua^  aeioittkii 
adimemos  siał  nobis  per  leatros  Baroaes  fwritpTOseiMi 
lisi  iure  yictus,  nisi  per  judjcea  competeales  coadPNili 
Tac  iest  wolność  iiMza  to  prawo,  ziemskie  zawarte  tifii 
iusz  droga  pozwom  nadwornym  Podsmyaz  da  w^ncj^ 
Constitutiei  za  Króla  Angusta  siawoey  pMUfci  JavBea» 
ezy  są  Pamiętacie  co  aię  działo  Roisdagńai  się  byiaA^ 
Urząd  lastigatorsky  iako  y  dziś  pozywali  IdiMcXk9* 
rzeczy  swe  y  o  dziesięciny  roene  pr»minentiiB  Kog  ^^] 
za  Dworem  uczyniono  consUtutią  w  Warsaawie  Ant ) 
1557.  limitaiącz  Urząd  hstigaterskij  o  oe  paif  na  f 
O  proweaty  Królewskie  za  Dwarem  a  zwieriefcaasc  ;  «• 
bę  Panaką  na  Siem  bo  to  nawiętsze  crftnei  przediif  }l^ 
tym  pozwy  takowe  wyrywali  paprawlono  tego  w  fM# 
wie  An.  1562.  Tamflscus  iest  okreszony  fakreihi^f^l^ 
wach)  Na  ostatku  1567  Fmiuil  zadworne  prawic  iW* 
liter  iest  odcięte  ^  wszystkie  actie,  iedne  tylko  nf»^ 
stawiono  mianowicie  Dzierżawce  debr  Kraiewakidi  o  l> 
wenty  nad  to  wszystko  poataaawięnie  Tiibiiialu  fBM^ 
nego  za  szczęśliwego^  iusz  panowania  KJM  wsiystlóe*^ 
ci>ilies  do  Tribonału  Crtauaalea  da  Sejmu  pokazała  J  i* 
lazio  O  Ten  Tribraiat  Królewski  y  o  te  awięfei  ipfanit* 
wosez  nie  mnieisza  boiazn  cierpi  ze  wsaedi  stran  Ii  ^ 
dzna  Rpta  nasza.  Nie  zacbodzą  aoa  z  laski  milfct  M 
fayores  żadne  ale  czysto  a  gęsto  woiaią  Bracia  awi  ^ 
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Ba6  Bbodfey  y  ukrzywdEtnt  pokaimąc  pozwy  wyraKomml 
słowy  ad  cassflidum  e^ctnm  TrilniBalis  Riczde  WMC  Met 
PMioWie  wto  pilnie  Welzrecż,  iako  się  to  zgudiies  uiom 
z  pjrawem  pospolity  ko  gdysz  Decre<a  Trlboaalae  tey  wa* 
zttMci  firą  iako  samego  Króla  na  Sejmie  Pytam  godnili  się 
Mdn^t  Królewski  posądzaczf  Biłby  lo  contemptus  superior 
ritotls,  a  zatyln  wszystek  związek  Rzeczypospolitey  y  spra*- 
wiediiwtisd  ladtkiey  Imisialby  się  roztrząsiiącz  Ale  tflo\^ią 
ze  TdbttBai  sąd^cit  extra  forom  rzeczy  me  ttalezące  sobie 
Przetosz  cognitiei  tego  chcą  na  Sejmie  By  tesz  dobrze  ta- 
kowa  omelku  się  stała  Jednak  wazaoscz  decretu  musi  zo- 
stawacz  w  zupelney  mocy  bośmy  to  tak  sobie  uradzili 
CoDstitatio  tptius  Regai  iest  otym  Ał)#wieii  finaiis  deci- 
sionis  małą  bydz  naTribunale,  a  pokr  o  decrecie  cognitio 
może  bydz  iescze  to  non  est  flnatis  decisio  causae  A  tym 
sposobem  nigdy  końca  nie  będzie  sprawiedłiwosciej  ludz- 
kiej Jeśli  tesz  kio  krzywdę  sobie  bydz  rozumie  ysz  prze- 
ciw niemu  decret  toc  y  na  Sejmie  y  wszędzie  bydz  musi  ze 
iiedna  strona  zawsze  przegriwa  y  posfmłicie  krzywda  się 
widzi  temu  przeeiw  konm  Decret  padnie  Ale  iesli  kto 
^  processie  prawnym  od  stroney  ukrzywdzony  iest  ma  dro- 
gę do  poratowania  swoiei  sprawiedłiwosciej,  m^ze  uczynić 
pro  małe  obtento  do  ziem  (1). 

d.  Najdawnief8%e  Dyalogi  je%MieMe. 

W  Medyce  znalazfem  rękapis  w  kształcie  arkuszowym 
pisany.  Rozpoczyna  się  faciśskim  dyalegiem,  gfmj^m  roku 

(1)  Wlceć)  nie  było  z  t^j  waznićj  dla  prawoznawsfwa  staropol- 
akłłgo  mowy  w  r^iiópisle  XVI  wieku  kornicicim,  zk^d  ten  wyjątek 
przepisidcm  całyr.  1847. 
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1 584  w  Kaliszo  na  pnybyde  Arcybiskopa  ffkUM» 
go  (Karakows  ktogo)  zaiuzycieia  tamecsacgo  jnoiditgi 
kolległum*  Idą  po  aim  iatanni  dyaiogi  Uiase  rówiiei  Wfr 
akte.  Pod  rokiem  1609  jest  dyałog  polaki,  w  ciiyii^ 
Sie  jedyny,  w  oktawę  Bożego  ciała  odegrany.  Napis  jep 
treść  i  wyliczenie  osób  wchodzących  na  srenę,władi9H( 
oddane  są  mowie.  Wystawia  niby  pieigrzynkf  aimk 
w  tern  doczesnem  życiu:  prócz  języka  iadnój  zgob  ft 
to  śri  nie  ma.  Rozpoczyna  się  prologiem  w  ten  sposM: 

Kto  nie  wie  ie  na  świecie  cstowiecse  aiienkuie 
Długie  w  nędzy  od  I  ana  iest  Fielgrzymowanie? 
A  przecie  Indzi  mato,  co  to  nwazaią: 
Potonęli  w  tej  siend:  o  niebo  niedbaią! 


Po  diugiej  prologisly  gadaninie  następąje  aktu  |Ńrt 
szego  scena  pierwsza,  na  którą  występuje,  jalc  sit  vitt 
zono,  Yiator,  i  lak  sam  z  sobą  rozmawia: 

Ciuszki  boi  wsmntnym  sefcn  ranę  mi  sadaie. 
Poizraę  wniebo  na  ziemię,  wtUtoió  nienstaie. 
Ziemia  na  iLtoiy  mieszka  bydlęca  daledsiBa, 
Niebo  oiczyzna  moia  dalieka  kraina* 
O  pielgrz3rmie,  pielgrzymie,  o  nędzny  cztowiecse 
Niebespieczney  za  tobą  co  się  nędze  wlecze! 

W  scenie  drugiej  występąje  Anioł  strół,  i  wtedili^ 
torą  odzywa  się  słowa: 

Yiatorze  nznawai  laskę  Bożą  w  sobie: 
A  iakotf  począt  w  niebo  podnoś  oczy  obie. 

Długo  nagadawszy  się  z  sobą,  schodzą  ze  sceny  ^ 
dwie  te  osoby,  a  wchodzą  na  nią  nowe  dwie,  Świat  i  Oi^ 
beł:  pyta  pierwszy  drugiego,  a  ten  mu  odpowiadt: 
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Cos  to  robtt  'dyable  W  t^y  tó  ćndz^f  tW&ftyt 
Czelic^  sie  W  twiey  osobie  inisteliHro  nie  d&rayf— 

—  Nieszczęście  się  mnie  lęto  tti8'ż  to  inij^  trzeci 
Dzień,  iakom  y  iednl*go  ni^ttagtaifct  do  sieci. 
Niewięm  iako  się  toMe  t)nMi  cżaś^  bi^ohlą 
Świat  swiatęmi  masz  podobno  pótownieiiiz^  tonią. 

c 

» 

Narzeka  świat  na  złe  czasy,  lodzie  nie  chcą  być  tymi 
co  wprzódy,  wszystko  postępuje  ale  bezpiecznie.  W  tćm 
nadchodzi  Ciaio,  i  w  te,  (czwartą  odgrywając  scenę)^  od- 
zywa się  do  poprzedzających  słowa: 

A  o  mniesz  to  tn  sobie  bracia  rokniede 
'  Y  takie  to  roboty  waszey  pilAtiiecief 

Odpowiadają  mu,  ze  im  aa  pracy  nie  zbywa,  ale  nic 

robić  nie  mogą>  bo  świat  teraz  jest  łoszy.   Na  to  Ciaio 

1  mówi,  ze  i  ono  wolne  jest  od  pracy,  gdyż  ludzie  wzięli 

I  się  obecnie  do  religii  i  cnoty,  nie  folgują  sobie,  dostępcyą 

nieba  dobremi  uczynkami.  Nadchodzi  Śmierć  i  z«  złością 

wpada  aa  Diabła,  który  się  jćj  odcina  groźnemi  słowy: 

Gromadą  iedno  chodząc  baraszknićie  sobie 
Zbijecie  tak  miaszscy  fm^k$xy)  grosa  iutro  o  tei  d^bie. 
Co  tu  ciato  ma  czynid?  styss,  a  mass  tu  sprawę? 
*  Uczynię  ia  tu  z  ciebie  wnetze  kosą  lawę^ 

—  Mesrosz  się  tak  ie  (iylk")  dnrno  stą  kosą  gospodze. 
Ba  diabłem  ei  ia,  zna^  mię  wżdy  po  oddofe. 

Wszystko  czworo  rosprawia  żywo,  naradzając  się  jak- 
by usidl  ć  Yiatora.    Chór  kończy  ten  akt,  wzmacniając 
^  w  Cnocie  pielgrzyma,  i  napominając  go  ażeby  nie  ustawał 
'  w  dobrem.  Śpiewa  tak: 

Dizewo  lyw#ta  oeblodó  Mriata 
Nader  ucierane  podalesz  lata 
Szerukoś  barzo  się  roskrzewito 
Obfityś  da^wnie  oWoc  trodzite. 

DODAT.  3^ 
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Ust^pui  drzewo  w  raiskim  ogrodsie 

Szkoda  czyniące  w  ludzkim  narodzie 

Prędzey  choroby  duszne  ustalą 

Gdy  ludziom  pokarm  ten  Boski  dalą. 

Tym  Sakramentem  cziek  nasycony^ 

Ku  wiecznym  rzeczom  bywa  wzbudzony. 

Doznałeś  tego  cny  Yiatorze 

Doznasz  y  ieszcze:  lecz  idz  ku  gorse. 

Jakoż  mimo  usilność  ua  jaką  się  w  dwu  następny^ 
aktach  zdobywała  jego  przeciwnicy,  nie  upada  boiiałfr 
owszem  jak  owa  kobieta  w  świeżo  przez  P.  Kraszewsb- 
go  w  podobnymze  guście  napisanym  dyalogu  (Szafa  i 
Kobieta)  zwycięzko  wychodzi,  pognębiwszy  swą  cnotą  po- 
waby świata  i  ciała  roskosze. 

e.  Akia  r%ec%upospoUićJ  Babińskiej. 

a)   UWAGI. 

Dostał  się  niegdyś  z  Puław  do  Sieniawy  rękori^ 
w  ksztafcie  arkusza  będący,  akta  rzeczypospolitej  bahii- 
skiej  od  dnia  21  Sierpnia  1601  r.  az  do  dnia  11  Sierpia 
1670  obejmujący.  Wszys(kie  karty  rękopisu  są  zapisaK 
oprócz  dwu  z  czystego  papieru  składających  się,  tudzid 
dwu,  zawierających  dodatki  czyli  koncepta  babiaskie, 
spisane  dn.  12  Sierpnia  1670  łudził  z  dn.  18  Pażdzienib 
1677.  Konceptami  nazywam  je  dla  tego,  ze  nader  licbes 
okazują  się  być  te  dowcipki,  wylęgi^e  w  głowach  doy- 
szych  babińskich  republikanów.  Księga  oprawna  w  biaią 
skórę,  ma  wybicia  zfote,  a  na  środku  tarczę  herbowa 
w  około  której  znajdują  się  litery:  A.  P.  CH.  CH:V,  zat* 
czące  bezwątpienia  Adama  Pszonkę  Chorążego  dieiwi- 
skiego,  który  następcą  sńadż  byt  Stanisława  Pszonki  u- 
fozyciela  rzeczypospolitej ,   człowieka    kłóliiwego,  jń 
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świadczy  dekret  wydany  nań  przez  Zygmunta  Augusta 
r.  1559,  ogłaszający  go  burdą  a  tchórzem,  gdyż  wezwany 
9  to  przez  Mikołaja  Brzostowskiego  zGaiczyc  (do  Galczi- 
ca)  ażeby  za  królewslciem  pozwoleniem  odbyi  na  dworze 
[ostatni  snadź  w  swoim  rodzaju  w  Polsce)  pojedynek,  Sta- 
szic się  do  rozprawy  bonorowćj  nie  chciał  (1).  Na  począt- 
ku rzeczonego  rękopisu  jest  papier  czysfy  (będzie  go  bli- 
sko 1 6  arkuszy);  dalej  Idzie  Descriptio  reipublicae  Babi-' 
nensis  ex  Sarnicto  folio  395,  wraz  z  pi(;knie  pod  czas 
obiadu  (niewiadomo  kiedy)  zaimprowizowanym  łacińskim 
wierszem,  przez  jednego  z  Babiniaków  na  cześć  Pszonki 
najwyższego  tćj  rzeczypospolitśj,  jak  się  wyrażono,  Urzę- 
dnika, r.  1585  (mówi  Sarnicki  w  swoich  annales  r.  1587 
wydanych)  zmarłego.  Po  czem  następuje  Carmen deiure 
hdbinensi  antiąuissimo  (2),  tudzież  inlerpretalio  juris  ba- 
binensis,  a  wreszcie  IncUtae  Babinensis  monarchiae  bre- 
vi$  descriptio,  kończące  się  temi  dwoma  wierszykami: 

[  Acta  e$t  fabuła 

Piaudiłe  et  ralete. 

I  Po  tern  wszystkiem  znowu  idzie  pięć  półarkasz>  bia- 
łego papieru,  takiegoż  co  księga  gatunku.  Na  półarknsiku 
szóstym  rozpoczynają  się  akta  urywkiem  łacińskiego  wier- 
sza na  cześć  sławnej  'babińskiej  monarchii  napisanego, 
wraz  z  nagrobkiem  dla  Pszonki  zrobionym.  Urywek  ów 
nakreśliła  ręka  starsza  od  tej  która  powyżej  WBuńanko- 

(1)  Porównaj  Czackiego  dz.  II.  141,  ktdry  nie  zapełnię  wiernie 
(miałem  go  sobie  z  archiwum  głównego  udzielony  przez  ś.  p.  Ant. 
Muczkowskfego)  dekret  ten  przywiódł. 

(2)  Z  podpisem:  Auior  M.  BarMomeus  Yremanui  Propaga- 
tor Retpub.  Babinensis. 
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waiiy  wypis  «  Saroickiego  zrol^ifa,  tudzież  która  skresHi 
resztę  rękopisu.  Wszelako  uczą  rysy  liter,  ze  ręceoliK- 
dwie  w  XVI  wszystko  to  popilsąly  wieko,  tui  po  śaicrd 
Pszonk^  w  roka  wyżej  wyrażonym  nastąpionej.  Rękops 
kończy  się  znowu  kilkunastu  półarkuszami  biaiego  paf ien 
Tyle  o  ręlcopisie,  który  w  Sieniawie  r.  1845  aytofcz 
Ze  jest  autentyczny,  nie  ulega  wątpliwości:  ale  czy  tmć 

0 

iego  sięga  początków  rzeczypospolitej  babińskiej,  lob  o; 
późniejszyboi  należy  się  czason?  podpada  pod  wątflim 
tiązfwazmy  to. 

BibUoteka  aaukowego  zukładu  imienia  Ossolińsluciii^ 
siada  własnoręczną  księgę  sławnej  rodziny  PszuDkuwzib' 
bina,  zawierającą  różne  wypadki  domowe  i  publiczne,  mit- 
d^Ły  r.  1560—1620  wydarzone,  bardzo  ciekawe,  i  rcł^jpis 
ten  jest  jedyną  wiarygodną  pjo  tćj  rodzinie  pamiątM,  bj* 
najmnićj  zaś  księga  akta  rzeczypospolitćj  babińskiej  uwt 
rająca.  Wediug  tego  bowiem  cośmy  dopiero  rzeUl  u 
jest  spóf czesnym  Stanisławowi  Pszonce  będący  w  now 
rękopis,  gdyż  go  po  jego  śmierci  sporządzono  czyli  ksifg 
ową  założono,  i  próżny  wprawiano  w  nią  papier,  azebju 
nim  pospisywał  dowcipki,  jakieby  spamiętał  lub  ojalid 
dowiedziećby  się  mógł,  ten  i  ów  nowszy  Babiniarz.  ^ 
wiem  starzy  republikanie*  nie  powierzali  snadź  paplrrofl 
swych  żartów,  posiedzeń  nieodbywając  protokólariie,  ajl 
dowcipy  swe  wyrażając  tylko  na  patentach  wydawaBjd 
osobom  urzędnikami  i  członkami  rzeczypospolitej  niai*' 
wanym.  Krótko  mówiąc,  akta  rzeczypospolitej  babiDskiq 
które  nas  doszły  są  nowszćj  daty;  są  dziełem  po  śP>r(i 
Stanisława  Pszonki  utworzonem,  są  piśmiennem  śvii^ 
ctwem  o  dowcipie  nowych  Bubiniarzy,  a  starych  o  łyl«.  • 
ile  kto  z  nowszego  pokolenia  zapamiętać  je  mógł.  Skoi« 
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jakawe  zdanie-  dofwcipnim  być  usnalo  aowsaych  Babmla- 
Tzy  wesote  groiio,  upowaininio  snadź  twórcę  zarta  do 
wpisania  ga  w  księgę.  Dla  tego  tez  nazywai  się  rzećzaae 
dzieło  inwentarzem,  czyli  jak  się  (wuiamku,  który  z  tych 
akt  wnet  udzielimy)  wyrażono,  rejestrem  zarcikciw  zro- 
bionym dla  prędszego  przypomnienia  sobie  tego  o  czim 
dowcipnie  na  posiedzeniu  kiedykolwiek  prawiono.  Różne 
tu  rożnem  piórem  i  atramentem  czytamy  pism  charaktery, 
a  pod  każdym  dowcipkiem  widzimy  podpis  autora;  wyjąw- 
szy gdzie  z  urzędu  pisze  wielka  żartownisiów  rada,  czyli 
gdzie  dowcip  na  dowcip  kładąc*  usiinje  ona  powiedziany 
żart  przewyższyć  dowcipniejszym  jeszcze  żarcikiem. 


'  ^.   WYJi^TKl   z  ftf  K0PI9U. 

I 

Dla  pamięczi  Urzędników  Babińskich  regestr. 

Pan  Wincenty  Wielogiowski  dla  tei  przyczyny  ze  wsta- 
wił trzy  beczki  wina  do  zachrisdey,  y  wypii  do  dwu  nie- 
dziel iednak  stbym  dokładem  ze  do  mszey  beło  wina  do- 
statek, quapropter  sit  in  aeterna  secula  offlcialis  Babi- 
nensis  i  w  przidatku  dozorca  Babiński.  Jan  Zochowski 
przewodnik  Babiński  suscribo  Slosarz  Babiński  i  p.  Samo- 
tulski  rothmistrz. 

Deputatus  Tribnnalis  R.  Lublinen.  E.  Samuel  Hornosta|} 
pasiecznik  Babiński  primo  loco  ponendus  fliit  z  przijczijnij 
tei  ze  psczoły  umarłe  a  pothijm  przebierane,  które  czarne 
odiywia,  ij  robicz  będą  (znaczy:  mnisie  pszczoty  przebie- 
ra, z  nich  czarne^  trutnie?  t^bramszy,  ożywia  je,  i  miód 
robić  im  kaie). 

Pan  Jakub' Bembnowski  in  Bębnów  haeres  palatinatos 
Seodriensis  [sandomiriejtHsJ  et  praeftctus  Opocznei:  lo^- 
stat-testis  indobitattis  Babinensls  21.  Augiioti  A.  1901 
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« 

Pan  Jakub  Dambrowski  Je.  M.  Pana  Danina  z  Skrzji- 
na  Sfnga,  mijsliwiecz  przedni  Babiński  ktorij  jastrząbea 
po  trzech  Królach  za  jedoym  pusczeniem  dziewiccz  knn- 
patw  agonii  Eodem  die  et  anno  1601. 

Je  M.  Pao  Stan.  Tarnoskij  zostai  sławnem  Urzędnikioi 
Babińskiem  st eij  przicziny  isz  widział  Je.  M.  takie  nnrkf 
w  Podgórzu  którzy  ras  (tak)  się  zanurziwszy  czali  dziea  j 
nocz  nieukazuiącz  się  zwody  trwaią  i  pstrągom  zalamoią 
głowy  a  pod  kamienie  kładą  polem  powolij  wybieraią^et  idet 
urząd  babiński  Je.  M.  otrzimal  ribithwem  pstrągów,  ios^ 
do  kuchnie  babińskie},'  quod  referafur  Cancellario. 

JMP.  Paweł  Suwiczkij  koniuszem  babińskiem  zostai  isz 
urzędi  babińskie  koniom  rozdawał.. 

Je.  Mscz  Pan  Krzistow  Ziemaczky  czesnik  Babiński  po- 
wiedział isz  u  Je  Msczij  pana  Ożarowskiego  Oijcza  malzoi- 
ki  iego  iesth  strzelecz  czo  jednem  strzeleniem  po  kopie 
i  więczey  kaczek  dzikich  zabiia  y  często  mu  się  tego  7^1 
trafia,  czo  urząd  babiński  in  acta  referowacz  kazał  iakt 
od  urzędnika  zacznego  dictum. 

Anno  1603. 15.  Sbris  w  radomiu  Pan  Biesi ekiersky  zo- 
stał urzędnikiem  babińskim  Riyaits  Babinensis  isz  do  dom 
w  posczielij  do  zony  czepiecz  prziwiosl,  ktori  czepiecz  Uk 
wiele  rosruchu  uczinil  w  domu  ze  piethnaszczie  razy  pni- 
sięgal  asz  w  Krakowie  na  Jubiieuszu  stego  wzioi  rozgne- 
szenie,  miał  na  ten  czas  łath  do  70. 

A.  1 604.  Z  instigatley  instigatora  wielkiego  Babińskie- 
go  in  hoc  actu  Je  Msczi  Pana  Pawła  Czernego  na  tea  czas 
jusE  nominowanego  urzędnika  instigatora  Babińskiego  Je. 
Mscz  Paa  Adam  Wielkonoczky  urzędnikiem  Babiaskleni  la 
iest  iuriatą  postał,  isz  o  trzeczey  godziaie  w  aocz  wiekse 
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się  tego  bal  abi  go  u  tribunału  nie  żądano  w  sprawie  jego. 
(Reszty  dowcipu  trzy  wiersze  wyblaicły  w  ręlcopisie).  ' 

Relatia  wielkiego  Marszałka  Babińskiego  Je.  Msczi 
Pana  Krzisztofa  Laticzynskiego.  Je  Mscz  Ksiądz  Ziemian 
starszym  sługa  Je.  Msczij  Księdza  Biskupa  Chełmskiego  po- 
wledal  ze  bil  w  mieszczie  takiem  które  Krczeiowem  zwa- 
no, czo  się  wszystko  miasto  na  szrobach  obraczalo.  Pan 
tegp  miasta  Farnodziey.  To  miasto  chudem  pachołkom 
prawie  iesth  kuchnią,  bo  przes  nie  ijdzie  rzeka  m  ielka  iako 
trzi  krocz  Wisła  mleczna,  a  ma  iaglane  brzegi  gotowe  wa- 
rzone, Wol  wielki  pieczoni  srod  rinku  stoi,  nosz  (nóz) 
w  niem  a  wielka  bulą  chleba  Papieskiego  (1)  miedzi  roga- 
mi. Kazdf^mu  wolno  ukroicz  chleba  ij  wolu  tiie  ile  potrze- 
ba,  a  nie  ubiwa  ani  chieba  ani  wolu.  W  (emze  miesczte  ze- 
gar iest  taky  czo  go  jescze  niebosczik  napierszi  człek 
Adam  z  raiu  będącz  wipędzoni  urobieł  y  zaraz  nakręczil, 
który  y  teras  tak  ydzie  y  poscz  (pójść)  ma  do  sądnego 
dnia.  Klastor  w  ktorem  zakonniczy  mieszkała  wielkiem  ko- 
stem  zbudowany.  Samemu  Księdzu  Ziemianowi  dawano 
tam  urząd  z  wielkiemi  dochody,  iedno  isz  zakon  przi  iwar- 
thszom  (przyltrardy?)  nie  prziiął,  bo  iest  taky  porządek 
ze  kosdemu  mnichowy  po  kolana  nogi  utną,  y  musi  przi- 
siądz  iako  nie  ucziecze  s  klasztora.  Miasto  czego  widzącz 
tak  wielką  godnosrzią  i  biwaiosrzią  obdarzonego  dało  się 
Je.  Mczi  Oflicialem  bicz  Babinskiem  ze  wszistkiemi  dochody 
do  tego  nalezączemy.  Ptaków  wielkich  tam  iest  nie  mało, 
tego  miasta  iest  na  siedm  mil,  a  ptak  iedną  nogą  na  iedney 

■ 

bramie  a  drugą  na  drugtey,  a  trafiło  się  ze  zniósł  iaje,  i 
sluklo  się,  trzi  prowincie  zalało  (reszta  wyblakia  w  ręko- 
pisie prawie  na  trzy  wiersze). 

(1)  Więc  protestant  powiedział  ten  dowcip. 
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Anno  1646.     Jak  wlele  unędińkow  w  te  akta  spisali 
•  Do  bodjmku  iaduefo  aolife  nie  obi«lŁ 

Jeden  to  byt  takowy  budownicay  donu 
Smiele  o  nim  rzec  moc^  rzadko  widan  koom 
Gdy  swey  gazety  cieślą  bjl  pobliaiąc  daHii 
1  do  gatek  na  wierzchu  przybiiaiąc  blacU 
Za  obtoki  zawadzi!  bindasem  stało W3ras 
W  rzemieślniczych  robotach  dobrze  doswiadcsoBja 
A  w  tym  iakoś  npnścit  z  rąk  bindas  a  trefdnktt 
Ni  od  kogo  nie  maiąc  na  górze  rataiik« 
Nim  doleciał  do  ziemie  toporzysko  zgniło 
Zważajcież  iako  to  cieslr  byto  mito. 
Staniritaw  Jelowicki  Budowniczy  Babiński. 

Do  tego  komu  kioili. 

Kto  twe  akta  op is«e  zacnych  Pszonkow  doaiia 
•    Mozę  pierszi|  korona  .odnieść  w  Uelikonie 
Twoja  ludzkość,  ochota,  i  chęć  niezwyczajna 
A  komni  Jest  w  tych  kraiach  ziwych  przyiaciol  tayna! 
Lecz  i  obcym  w  twym  domu  tego  się  dostaie 
Ze  ią  w  sercu  odnosi  w  swoie  dalsze  kraie 
Niechzeć  da  Bog  fortunę  i  pomyślne  rzeczy 
Ciebie  i  dom  troy  maiąc  na  swey  swiętey  pi«cxy. 

L  Manifest  obąfga  narodu  przeciwko  Zygmumimti  III  {\y 

• 

Mij  Radij  ij  Rij czerstwo  Koronne  ij  wielgiego  Xziestfi 
Littewskiego  na  Rokossu  Zgromadzoni  Wszem  wobeic 
(lak)  ]j  kazdeniD  zossobna:  komfi  to  m  iedziec  naliezy  Obj- 
wateliom  Koronij  Polskieij  y  wielkiego  Kziestwa  LiiU«^ 
skie^  którego  kolwiek  stanu  ij  powolunia,  Teraz  ij  napi- 
tym bedączijm  Oznaijmuiemi,  JAwna  icst  rzec  paou  Bogi 
wszecbmogaczema  y  wszitciemfi  (lak)  światu  i|ietavM 
Ziąką  chęczją  mieloscią  ij   ocbotnem  krwie  prziUaiiiai 

(1)  Obadwa  te  akta  urzędowe  z  oryginałów  przepisałem  w  Kar 
niku  w  miesiącu  Haju  1847. 
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Cuij  naród  nasz  Polsku  Obrał  sobie  bil  sakrola  Sigmunta 
Krolewijcsa  Swedczkiego,  pomiiaiąc  ws^tkie  pozUki,  kto* 
re  wiolkie  od  prz€d&ieyszy€}i  wkreacilanstwie  Domów  por 
kazano  bdi:  Agapie  tilko  nadzielę  sobie  przed  ocz^  kladae 
ze  zacna  kreir  Maci&ierzynska  Draia  JAgielowskię^  miała 
pani  Doświadczone  doniu  tego  Obijczaie  przyniesczc  y 
wziriemna  cbeeze  (chęci)  przeczywko  Narodowi  naszena 
wzbudzijc,  Jednak  nasamim  wstępkn  bijl  danii  zaraz  R. 

I  ptey  pierwszi  nieszmak  panowania  zktorego  dalsze  po* 
stępki  łączno  miarkować  sie  mogIi>  GdU  jj  tego  co  było  in 

'  pactis  Conrentls  na  flectielj  przyobieczanego  na  Corrona^ 
cieij  umkoiono  y  i^przano  f  potym  narady^  iako  naijsko-* 
dliwsze  przypadaiac*  Aobieraiac  sobie  za  naydufalsze  po- 
radniki,  Ludzie  albo  czudzoziemskie  ku  wzgardzie  naro- 
dowi naszemu  albo  nieumieietaee  dbo  złośliwe:  practiki 

I  częste  o  odbiezeniu  nasz  y  opodaniu  Kor^nij  wobcze  recze^ 
Zakładano,  iako  sa  otijm  przyznawania,  Provinciae  iedne 
potracono,  drugie  Zaprzedano,  drugie  w  pogańskie  spustn- 

i  szenia  pusczono,  Faedera  szasiadi  wrzfiszono,  podawaiącM 
nie  do  pomnożenia  dobrego  y  sławy  R.  ptey  occasiae  cze<- 

<  nte  odrzucono,  Stany  rozmaltemi  secclami  mieszano  ij 
Yó^ruwano.  Czfami  Economiami,  Zla  Minicza,  vstawU» 
cznwi  podatlcaml,  y  naprivatne  tilko  pozitki  wszistkych 
rzeczij  niezmiernym  wljcziaganiem  państwa  koronne  wy* 
nisczono,  szafiUnkiem  tak  ssadowey  sprawiedliwosczi  iako 
i}  unikaniem  powinnych  według  zasług  ycznoUi  nagród 
Indzie  Zroznycb  miar  ucz;^skano.  Prawa  wszitkie  zniewa-^ 
zono.  wolności  częścią  przes  skrite  subtfilności,  czesczla 
per  potentiam  nacbiliono,  i}  dotaklego  nakoniee  laki  w^- 
dzim  skazdey  miarij  żałosnego  y  opłakanego  statum  R.  ptą 
przywiedziono  Co  ziaką  Cierpliwością  i}  zwiklą  narodowej 

DODAT.  34 
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naszemu  panoW  swych  ochroną  od  nasx  przynoYtie  M 
świadczą  przes  dziewiętnaście  lat  luz  ludze,  proskij  di 
ranią  nasze  ustarijczne,  Swiadtza  natakrocznym  Sejniel 
znowu  Iszlazdn  Lubelskiego  uczynione  yedlie  priwi  i( 
monicie,  świadczą  pod  Sendomierzem  wszitide  usieli 
koszowe  postępki,  gdzie  iako  ij  zawzdij  strony  ciiMl 
tljlko  praw  pilnowano  o  gwalczie  żadnym  wnaiwielnf 
potrzebę  niezamisliano  Tak  zdrugiey  stronij  iako  prfi^ 
Smisie  do  woiewodztw  naszijch  roziechali,  po  wiet{}l 
obietniczach  Iflasto  dosijc  uczynienia  ludzi  slozelne  t^ 
nic  zwiodszij  ąuarte  z  Rawi  zabrawszi  na  bracia  wui 
nas  nastrazij  wolności  zostawiona  gwałtownie  podiami 
czem  zwoiski  natarto,  Rzuczielasie  tedij  znown  ?m9 
spolita  zatakiemi  krziwdami  sweml  do  ziazdow  nrajtl 
w  Coronie  ij  w  Wielkim  Xzlestwie  Littewskim  ij  U9t» 
gnawszy  na  wielu  mieyscyach  sądij  oporatowanin  woli^ 
sci  swoijch  radziela,  Jednak  iz  o  poprawie  ij  dosic  uojii^ 
niu  za  doscziom  ieij  natym  SeUmie  nadzieie  czijniono  ^ 
kolnie  ij  cierpliwie  skutku  tijcb  obietnic  oczekawilisa 
łec  miasto  dosyć  uczynienia  doczekaliśmy  sie  wietsieji  i 
zaluzttieijszeij  oppressiey  gdy  za  sposobiona  potęgą  <> 
Armis  Seym  odprawuiąc  nie  tilko  ze  anij  RokoszowijOt  sH 
sendomierza  poslanem  Ale  an^  Wislijczkiem  ArtitoM 
doszyc  nie  uczyniono,  Orszem  iescze  Jawniey  na  Foi'^ 
menta  wolności  naszeij  nastąpiono  pokatnem  ij  Dievt!^ 
snem  stanowienia  gwaltownem  zawieraniem,  Wiadu  i^ 
posselskiego  niedbalac  na  Protestacia  znosząc,  woilSi 
głosem  y  poczftwanift  sie  tak  Senatorskiemu  iako  ij  # 
checzkiemu  nieslijchanemi  dotąd  Edictami  drogę  zagn^ 
lac  ostatnia  Rokoszowa  uczieczke  do  poratowania  Woli^ 
scij  ij  napotym  zawieraiąc  ij  wielie  Unszych  szkodłifijd 
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1j  wofaiosc  nasze  zachodzączijch  rzeczij  wsziągaląc  Ktoremi 
bacząc  ij  straczijirsi  wszitke  o  poprawie  nadzieie,  niepo- 
cbibnU  swank  wolności  swych  upatruiączc  w  takim  osta- 
tnym  gwalcze  do  ostatnieij  tez  obronij  swobód  naszych: 
do  prawa  de  non  praestanda  obedientia  ucziec  gesmi  sie 
masieli  ij  Signrandtowi  Trzecziemn  Panu  dotąd  naszemu, 
będąc  po  tak  wielia  napominania  od  nietj  według  prawa  y 
lYolnosci  naszijch  wolni,  posldszenstwosmi  wijpowiedzieli 
JAkoz  ij  tijm  TeraznieijszUm  pismem  wijpowiedami,  ij  da- 
lieU  o  sobie  y  woinosciach  swijch  za  pomora  Boga  Radzie 
chczemi.  Atak  wszistkijchprzyniembędączijch  Senatorów, 
Dworzan,  y  Rijczerstwa  zadami  ij  napomiDami  Abij  donasz 
dlia  obmisliawania  o  dobrym  Rzeczypospoliteij  ne  mieśka- 
^  nie  przijbiwali  Także  i}  urzedoiki  wszelakie  Koronne  ij 
:  wielkiego  Xziestwa  Littewskiego  iakioskolwiek  powinności 
I  nasobie  maiącze  Aby  zadney  powinności  iako  panu  które- 
mu iuz  posłuszeństwo  iest  wypowiedziane,  dalieij  nieodda- 
wali,  ij  onemu  poslusnij  niebeli  aossobliwie  podskarbiowie. 
Starostowie,  Dzierzawczij  Economowie  Zupniezij,  Celnici, 
y  Ysziscl  ijnszij  ktorzykolwiek  zamklj  ij  docbodi)  Rzeczy- 
pospoliteij wreku  swijcb  maia  Abij  mu  iuz  dalieij  stych 
proYentow  iemu  nieoddawali  Racionem  strony  tego  Rze- 
czypospoliteij czassu  swego  reddituri.  Sady  tez  wssitke 
Tribunalskie,  Ziemskie,  Grodczkie  podkomorskie  ij  ijnsze 
ustać  maia.  A  ieslibi  kto  to  zadanie  napominanie  iJ  pc/sta- 
nowienie  nasze  iekcze  sobie  powaziywszij  iemu  się  wczijm 
sprzeczywial,  Tedij  takijcb  w*szistkijch  y  każdego  zosso- 
bna  za  pomocznikij  Tyranstwa  y  za  nieprzyiaccioii  oijrzy- 
znij  rozumieć  będziemy,  y  przeczy  w  nijm  paeny  w  kaptu- 
rach y  w  warunkach  wij  rażone  roscziagane  bidz  maia, 
Pewnismi  o  kazdijm  kto  sie  czuie  cżnotiiwie  urodzonijm 
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bijdz  sliachcsyczem  se  iiatt  tego  Aopote  (dapomok)  \ 
iako  naijprędzey  do  iiasz  przybiwsf  spoUde  nami  o  ^ilk 
nte  nieaaroszottoy  poMmkom  wolności  krom  idegania  sli' 
ranie  czijnict  bedEtecle.  Wczo  bedziem  czyiell  {kk)  * 
pochlbuie  potym  rzetelnieij  weKfiec,  zęby  wedlie  tego  iih 
spoinie  czlagoieml  także  tez  spoinie  wolnoad  swych  ust 
wallsmij  ij  znijch  sie  cieizeli.  Naczo  dlla  lepszelj  pewM 
swemi  sie  podpistiietti  Rękami  i|  pieezeczij  przycziskai 
Działo  sie  w  Kolie  Rokoszowym  pod  Jeziorno  wdzien  m 
tego  Jana  Krzczyczielia  Roka  Tlssiacznego  szescsetorp 
siódmego. 

Następują  pieczęcie  i  podpisy.  Pieczęci  Jest  cztery:  pienMi 
Mikołaja  ZebrzydowsIOego  Wojewody  Krakowskiego  z  lewej  sMi 
1  również  pierwsza  z  prawćj  Janusza  Radziwiła,  którzy  tez  foifd 
się  ręką  włdsną.  Radziwlł  nazwał  się  Harszałkaem  koła  rokos» 
wego.  Po  tych  idą  podpisy  na  dwu  arkuszacli  pismem  oiMteft 
przy  których  snadź  dla  brtiku  miejsca  pieczęci  nie  masz.  Sąttfi 
pisy  ludzi  różnych  wyznań  i  zdań^  którzy  różniąc  Się  w  matem*! 
o  wierze  i  polityce,  zgadzaU  Oą  zupełnie  w  mysU  aktem  tym  # 
wlonćj.  Litwa  która  rokiem  wprzód,  Jak  następny  aktoaaaya' 
strzegła  sobie,  ze  na  nic  nie  dozwoli  o  czemby  nie  radziła  wspiM 
działała  w  tej  mierze  razem  z  Koroną  zgodnie.  Drugi  przete  tfjp 
nał  wygotowano  dla  Litwy  i  ten  znajduje  się  w  tym  samyii  fdi 
rękopisów,  osnowy  następującej. 

Oświecani,  Jaśnie  Wielmożny^  Wielmosahi,  Masdm 

PanoMis  i  Bracia. 

Wzięliśmy  wiadomość,  ze  się  W  H  McIwI  ?m^ 
i  Bracia  pod  Loblin  na  dzień  czwarty  Mieaiąca  Jana  ^ 
cbac  umysleli,  i  tam  o  potrzebach  Rpltey  namowę  ct}i^ 
Lecz  my  poczowaiac  się  w  powinności  nassey,  a  będąc  n* 
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rodem  wolaym  i  Bracią  WMsciow,  wiedney  Rpltey  Uk  8po<- 
ieni,  ze  mnitua  coisilia  et  auxilia  miewaciezmy  zwykli,  i  le>- 
deii  bea  drugiego  nic  stanowić  nigdy  niemogli  obawiaiąc 
się  aby  wtey  mierze  naród  nasz  praeindicium  iakłego 
w  wolności  swoiei  nieodoosiel  i  prawo  a  zwyczaie  dawne 
naruszone  nie  beły:   Wlymsię  WMsciom  declarulemy  i  o- 
swiatczamy,  ze  żadnemu  postanowieniu,  iesllzeby  które  na 
tym  zeizdzie  stanowione  bydz  mogło,  podlegać  niechcemy: 
Bo  bes  nas  na  nas  nic  WM  stanowić  nie  mogą.  Ale  raczej 
WMsciow  żądamy  i  prosimy,  aby  zwUkiy  sposób  zachowa- 
ni bel  w  namowach   spolnych  potrzeb  obmyslawania  o 
Rpltey.  To  iest  o  Seim  Pana  prosie,  zebij  go  zlozyć  raczel, 
na  ktorijmby  za  zgodą  wszytkich  stanów  wtym  co  potrze- 
bnie naprawy  naprawowano  belo.  Niewątpiemy  nie  o  chę- 
ci wmciow  przeciwko  nąm  Braci  swoiei^  ze  aiwczym  ura- 
żeni niebędziemy.  Oddawany  się  zatijm  Miiosciweij  lasce 
Wmciow  pilnie,  Dąn  w  Wilnie  20  May  Roku  Pan.  1606. 
Wmciow  naszych  Miłościwych  Panów  i  Braci 

Bracia  i  słudzy  życzliwi  ^ 

Następuje  killcadziesląt  podpisów  i  tyleS  pieczęci.  Na  czele  stoją 
od  prawej  idąc  ku  lewej,  Hieronim  Chodkiewicz  Kasztelan  wileński. 
Mateusz  Biskup  Wileński,  Benedykt  Woyna.  iKa  kopercie  słoi: 
W  Bodie  Wielebnym,  Oświeconym,  Jaśnie  Wieimomijm,  Wielmo- 
znijm  i  łaskawym  Panom  i  Braci  Kominy  PoiskI,  Ich  Msdom  wssij- 
ikim  na  zieizdzie  Lubelskim  będącym  należy. 

g»  Pieini  rokomteime. 

o-  „Yotum  Phttopolitesa  Prawdziczktego.pochwalaiące 
y  stwierdzaiącze  słowa  Je^  Mci  Pana  Stanisława  Stadni- 
ckiego  ze  Zmigroda  Siarosty  Zygwultakiago  ktoremi  sie 
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pochlebDiczy  królewscy  obrazaiącz  z  napomnkiiai  Kf 
i  wszystkich  innych  cznotliwych  do  zaczetei  stateeaoid 
Taki  napis  nosi  dozy  poemat,  w  rękopisie  X\n  wieko  te 
nickim,  z  którego  tu  wyjątek  przywodzę. 

Co  zacz  są  ci  którzy  bi^  obrazaią  slowyf 

Które  cnotliwy  mowi{  Stadnicki  krolowyf 

Jedno  nieprzylaciele  sliacheckich  wolnoscy 

I  ci  co  czoleni  byą  krolewskiey  miloscsy. 

Za  rzecz  niesłuszną  maią  wczym  pomazańcowi 

Bożemu  sie  sprzecziwicz  mowie  co  Krolowy 

CoBzf  zasz  Dawida  Natan  z  złego  cudzołóstwa 

Nie  karat?  zasz  Heroda  y  Jąn  z  kazirodztwa! 

Których  pismo  nie  gani  owszem  chwałi  stego 

Isz  Króle  swe  karali  z  występku  sprośnego 

Lecz  po  przykłady  chodzie  nie  trzeba  za  morze 

Gdysz  to  y  domowym  (tak)  pokazacz  sie  może 

Lech  wtóry  dla  srogiego  znicon  mezoboistwa 

Isz  brata  swego  zabił  by  mienie  wziat  państwa 

I  Mscistawa  (tak)  starego  dla  tego  zrucono 

Absohitum  dominium  z  niego  mieć  niechciane. 

Nnsz  z  owym  mieszkiem  starym  wiemy  co  działali 

Którego  po  dwa  razy  z  królestwa  zmcali 
A  nasz  miły  Pan  Zygmnnt  zesz  nie  przeszedł  wszystkich 

Żywotem  swym  smrodliwym  sprośne  wszetecsniki 
W  gorszy  nisz  Sardanapał  rospustnosci  zye 

Herodskie  kazirodztwo  małżeństwem  chnc  krije 
W  takim  małżeństwie  mieszka  ten  to  Zygmunt  trzeci 

Jak  Królową  zwać  maią  Zygmuntowe  dzieci 
Czy  matką  czyli  Ciotką  czy  ieszcze  inaczei 

A  tesz  iuz  Jezuici  więcy  nisz  w  kłasztoncech 
U  dworn  przebywała  których  słucha  rady 

Które  choć  są  szkodliwe  nie  widzi  w  nich  widy 
Swą  radą  go  Szwedzkiego  państwa  pozbawili 

A  wżdy  tego  nie  widzi  tak  go  pobłazniłi 
•  Ale  zdrowszei  w  teł  mierze  ia  nie  widzę  rady 

Jedno  aby  Polacy  zyli  łiez  przysady. 
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To  iest  hy  cadsoziemcow  tu  nie  pnymowali 

StaropoUkich  praw  swoich  psowac  im  nie  dali 
Pnypatrs  sie  co  de  ttato  owym  Trazenczykom 

Którzy  chec  (ch^)  pokazali  wielką  Stenzynczykom  (poi 

&fiyc{  zgromadzonym) 
Ale  y»z  niemasz  zgody  a  co  iescze  gorzei 

kz  przy  niesprawiedliwy  (tak)  przestała  niektórzy 
A  to  wszystko  za  zdradą  y  za  namowami 

Naszych  miłych  Hiszpanów  y  za  obietnicami 

Wypędzid  tego  Diablal  wieprza  Hiszpańskiego 

Niechai  wi^cy  nie  trapi  królestwa  Polskiego 
Jak  byli  uczynili  przedtym  Francnzowie 

Albo  iak  uczynili  swiezo  Wenedowie 
Acz  się  zas  do  Frandj  znown  wszrobowali 

Wenę  ci  samego  sie  Papieża  niebali 
Który  kazat  im  znown  Jezuity  wsadzicz 

Ale  go  slnchac  nie  chcą  wolą  się  z  nim  wadzics 

/?.  P«squiUiis  na  Króla  Je^  Mci.   (1) 

Rata  gore 

Cziii  nie  spi  Zygmuncie  trzeci 

Woiewoda  zapat  nieci   ' 

W  Państwie  twoim  a  strach  srogi 

Wszech  przenika  y  pożogi 

Rokosz  kto  koronnym  synem 

Kazat  stanac  pod  Lublinem 

Poczuwał  sie  Kroln  Panie 

Póki  płomień  nie  powstanie 

Jeslis  nłewinien  bespieczuie 

Teł  nie  zaprzysz  sie  koniecznie 

Ale  iesłiby  inaczey 

Radze  ogłen  gasić  raczy  (raezęj) 

T  to  zgodą  a  nie  swarem 

Bobys  zginał  tym  pożarem 

Ratnieie  Senatorowie 

T  o  wasze  idzie  zdrowie 

Noście  y  wy  Xieza  wodę 

« 

(1)  Z  rękopisu  na  początku  XVII  wieku  napisanego  przepisałem 
vr  Kurniku  r.  1847  rzecz  skróciwszy. 


272 

Boscio  wy  M«  wt«  pmygod) 
Z  ^ml  Patry  dxb 
Co  Kralowi  «le 


/•  Tjpm  CBaaem  Królowi  podrzaoona 

^Tfniuiflie  trseci  Wolaoaci  itoifk 

^elbiec  ale  wierci  Uciekai  Aiaiy 

Uciekfte  nida  Qo»l0Bi«ki  flaif 

Bo  insz  twa  zdrada  Do  Częstochowy 

OdkryU  wazedsŁe  Odfut  gotowy 

U  fllachty  bedńe  Dnidzy  w  Londe 

Uciekać  mówię  Mieszkaiiie  aiitide 

Bo  iiuz  wypowie  A  %  Riuea  Heteaa 

Slachta  podaastwo  Bblowaay  Pan 

Y  odda  cnęmn  Bykowski  k^adjr 

Ziomkowi  swemH  Zle  robi  wwed^ 

A  wy  panowie  Jego  nlnoafze 

Senatorowie  Bog  wszędy  kane 

Coście  swą  radą  Ci  co  radzili 

Chcieli  naff  zdradą  Króla  zdradzili 

8.  Drugt  pasquillas  o  KroIu  y  o  Radzie  lęgo. 

A  wieciesz  to  panowie  it  od  nas  Kroi  lodzie 

Dokądzef  do  Suecy  (Szwee^)  na  sledze 

A  czemnsz  albo  mu  sle  w  pobcae  oprzykrzylo? 

Nie  dziw  kazdemn  oiczyste  milo 

A  takci  sam  sie  od  nas  bierze  dobrą  woląf 

Ba  Szydia  nie  iako  chdal  golą 

jako  nas  przedal  Rakoszanom 

To  szwagrom  swoim  niemieckim  panom 

Takci  Brandeburczykoin  przidal  Pruską  ziemię 

Ny  go  a  wiec  to  Jagieilowe  plemię 

A  sam  ze  to  sprawował  swoią  mądrą  glowąf 

Miat  przy  sobie  radę  pokoiową 

A  kogosz?  koronnego  Gonzagę  Marszidka 

Podobno  mu  za  to  spadnie  gałka 

A  ktosz  drugi?  on  Poznański   masz  go  Woiewoda 

Onemu  dawno  y  chleba  szkoda 

Co  iest  niecnot  na  świecie  to  są  w  onym  ciele 

Przecie  co  ma  wisieć  nie  utonie 
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Blyne  sfi  Uk  ^A%i^iti^  Miń  HnUiA  ^ols&ił 

Znam  go  MaFśzalekL  Ńaiwófny  PóUky 

Nass  saM  ^bkóib^  2ih'ditlien  ^  ŚoW^ 

Uisrycie  yzi  Mtyiń)ik)i  ^b^olą 

Kiedy  wiec  wssyscy  krzykną  pachołcy  do  knpy 

Wtenczasby  zwiał  dnigiemn  korzec  plew  z  du.,* 

Kroln  wydai  nam  winnych  a  sam  lie  poprawni 

A  po  dmgi  raz  zgrziuyć  bIb  wand 

Albote8zdoSaecydnigiemu(^alr  z4  irog^  mu)  iikaźą 

Foidzieli  to  kiepskie  go  uwazą  (ikwarxąf  cif  iauiSaiąf)' 

e,  Rijthm  po  pogromiefiiti  titf  t&riktnieyśże  irtiirtibhij. 

Czo  czynisz  Intni  mdih?  CŹeitiil  sktiiif  twbi^ 
Lnbo  spiewatij  darij  likbtigb  fóWiń 
Umilkły  które  przed  t^A  ItŁhb  kHtsiWh  Bole 
ZapomniaICMZ  A  z  wiekn  ij  ih^HpfegÓ  tńóitt 
CzyU  plakad  nie  n^ttote  a  flikó  knikliw^ 
TriumphiJ  zwyklasH  ś^t^^rśt  iSi  Hifintj  rśłfwttri^c^ 

i    t.    d. 

Tj.  Echo. 

Wszak  aią  tii  gióśz  InczKij  odbija.  Mija 

Rożne  ta  wiescn  noszą  czi  czo  prz^mUaią.  Taią 

Czemu  taiią  wsżaTc  wstiBtUiin  wszistko  iest  wiadomo.    Rskomo 

ia  pijiam,  ty  odpowiedz  k  siow  niepodchw^aij.  l^ijtaij 

Czo  to  za  tbńcnrs  Iiuiżi  w  Śendomirzu  ich  kosz.    Rokosz 

To  tam  mg  będzie  skroiem  odkrija  się  rady.  Zdradij 

Będą  tam  chczied  podzwignąc  swych  wolnosczi  czale.  Ale 

Albo  Król  kaziet  wolnoscz  ij  swobody  nasze.  2SawBze 

Sczicha  snaidz  ińgdm  wnosieł  foUeli&e  niechutnie.  Sztucznie 

A  to  jirawaasz  ze  żńiemcżi  o  nas  praktikowat.  Knowdt 

3.  Na  teraznieysze  czazij  niesczęBne.  • 


Jakosz  ija  niemam  zalewacz  się- 

Widząc  w  Oijczjrznie  czo  sie  ddleie  znand 

Nowe  mię  znown  nasladnia  troski 

Nowy  gniew  Bosk^ 

DODAT.  35 
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B%dx  wetsot  kto  chcse  ia  satotSBy  b^^ 
Zchora  Oijczijziią  o  którą  li^  biedzę 
Koma  dobra  mijsl  pod  tęn  csasz  smakide 

Ten  ńe  niecmie 

£.  Rythm  po  pogromie. 

• 
Sinowie  polskiey  koronij 
Poslachaiczie  teij  nowiny 
Która  przebiła  obłoki 
I  słynie  na  świat  seroki 
Łzami  się  dzŁiz  zalewaią 
KtorziJ  sobie  wspominaią 
Jak  Polska  prsed  tijm  slinela 
Foki  iescze  w  zgodzie  beta 
Skoro  cznego  Zamoyskiego 
Jana  Hetmana  stawnego 
Smierc  koszą  zdradliwą  sczięta 
Polska  na  się  zazdrosez  wzięta. 

• 

X.  Excytarz. 

Powstat  z  grobn  czna  bracia  niewijmownie  wziętij 
U  postronnych  narodów  Machiawel  spętij 
Powstat  mowie  Czemusz  wzdij  o  gosczia  niewieczief 
Uchwijcziwszij  mdtijch  wmieszek,  ale  przeczię  BUwttfA 
Ttnmi:  Craesom  przepuscza  zażijwaiąc  dawnijch 
Cbritreij  (tak)  haki  'sposobów 

A.  Bonom  principis  Conmliam. 

Tn  się  przipatrz  ze  pierwszijm  on  mienił  filarem 
Cznloscz  zleczac  Oijczijznij  ludziom  wlecziech  staiyB 
To  przijdawszij  ze  gdziebij  czo  bez  zdania  tego 
Dziać  się  miato:  niewieczey  godzien 
Moznali  to  iednego  wszistkich  mieć  pnymiotyf 
Tijm  ktorijch  mu  Oijczijzna,  których  prawo  każe 
Odmietnie:  niektorijch  glascze  drugich  karze. 
A  Kroi  stucha 

Zeznalj  kto  zdrowijch  oczij  k  spetna  rozumu 
Mistrz  czij  uczeń  godnieijszij  w  szyehophanczkiem  (»ijf*«/^ 

ekim,  zirMisuddm)  ^^ 
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h.  PieM  przeciwko  rokas%otti. 

m 

a)  UWAGA. 

.  z  jednćj  silva  rerum  w  XYII  pisanej  wieko,  którą 
i¥  bibliotece  Raczyńskich  vf  Poznaniu  r.  1847  czytatem  (1), 
znajdują  się  róznć  pieśni  przeciwko  rokoszowi.  Przywiodę 
i^yjątki  z  trzech;  jedna  z  tych  ma  napis:  piesn  nowa  aby 
P.  Bog  rokosz  raczył  uspokoić,  druga  piesn  po  rokoszu 
Anno  1606  nota  jak  o  Polocku^  trzecia  zaś  piesn  orokO' 

szu  łaz  nota,  albo  iako  raczysz. 

Wyjątki  x  pieśni. 

Boże  z  nieba  'wijsokiego 

Twórco  świata  szerokiego 
Racz  B\%  nadnami  zmttowac 
A  ten  gniew  swoy  pohamować 

.Kędy  staniesz  wszędzie  trwoga 
Przyszła  na  Polskę  od  Boga 
Wkazdym  ki|cie  żołnierz  leży 
Rijchłoz  wzdij  Prawda  zwycięzij 

Więc  Podtij  Cpo'  ^^j)  Płaszczem  swobodi] 
Patrzij  łotrowstwo  Pogodij 
Naiezdza  bierze  Plondruie 
A  zołnierzeln  się  mianuie. 

Stadnicki  dijabel  wcielonij 

Pnśeil  głosij  na  wsze  strony 
Ze  pana  skrplestwa  zrzuci 
Krążąc  ryczij  bidamuci 

.Drudzy  mu  tez  pomagali 

(1)  Gdzie  dazo  po  rusku  stoi,  gdzie  skarga  ruska  po  rusku  pi- 
sana .0  Piętrze  Niedźwiadku  Moskalu*',  gdzie  pieśń  o  Moskwie  roku 
1609.',  rozmowa  Polaka  z  Moskalem  r.  1601.  w  Moskwie  miana,  gdzie 
pismao  unii  Brzeskiej  po  rusku,  i  wiele  tym  podobnych  pism. 
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Panu  w  kan^  nanncali 
ij  braci  ikupili  wiele    . 
Gniew  nienawiść  brol  smiele 

Wolay  wosny  Jeneiale 

Rokosz  buczny  zostat  wmale 
k  ei  co  Kro^  8)awili 
Po  gębie  rię  uderzyli 

Jadem  chcieli  byc  Królowi 
Senatorom  wtąź  dworowi 
y  na  HofC&cl  a&f  rzucili 
lecz  szajki  harzo  zmylili. 


' 


t.  Dalszy  ciąg  pieśni  przeciwko  rokaezawŁ 

a.   UWAGA. 

Z  rękopisu  XVII  wieku  w  bibliotece  RaczyńskiclivF^ 
znaniu  r.  1847  przezemnie  czytaaego,  zkąd  pieśoi  fot 
ciwko  rokoszowi  wyją1;en\  pneplsa^m  te|  wiersz  lust^ 
pojący. 

^.  Pasząull  w  ospbię  shipa  do  Gościa  Ao  1603. 

Tu  stoię  ziedney  sl^nU  swkidek  ńiftwinnosci 
Łancuckiei,  zdrug^iatronąj  świadek  znacznel  ztosci 
Człowieka  Be^bcznęgo  to  nazwisko  iego 
Opaliński  Sta^oM»  Hzancą  LezeiąU^o^ 
Ten  naiachawszij  Łąpcut  gdy.  Wjt  poic^ionij,   • 
Od  męzney  Stadnickiego  Sltąnjstąiirą  8^,<^ 
Wetował  sweij  porażki  iec?^  mą  ^fJ^f^wfiikJh 
Ale  raczei  nocnego  prawem  Rozboinika 
Bo  zastąpiwszij  drogę  Szląską  niebezs^kodij. 
Do  Łańcuta  iadące  tu  tnpil  podwój 
Pobrał  pieniądze  konie  ijnaladowanOt 
Roznijm  towarem  wozy  a  stngi  związane 
Prowadził  do  więzienia,  niq  iv?l<WE.ni^7stJiidU^ii^ 
Ze  ziarno  złe  nie  rodzi  ieno  kłos  szkodliwi) 
23osci  twelj  skrijte  ziarno  ziemia  oćywiła, 
A  mnie  iako  kłos  rządnij  nawierzch  wijsadził«t 
Żebym  przedmiiaiącym  tak  świadczył  o  tobie 
Cnota  Opalińskiego  ta  w  tijm  legła  grobie 
Sam  źyie,  lecz  iesli  ma  stąd  mied  swe  dochody. 
Trzy  drzewna  ta  spowrozem  staną  dła  ugody. 


tri 

Offf^z  lycli  pifim  jest  jeaseu  je4lia^  IMrą  Pa«ii«tiiik 
SipidomirBkł  U.  $6S  lostpi.  wy4riik«w«l  Zkądky  ją  wziąi? 
nie  wiem.  Nie  znalaziem  jej  bowiem  w  sMocacli  owycii^ 

II.  Fmnięlmik  llr%tfi%iofi$  Momwiśa^  OoroAośiąfiMgffo,  cny  U 

{jak.  §ę  uqw>0M  f^  ręk^p^^ 

PORZi^OEK   WEDŁUG   KTÓKJSGO    ABY  Slf  MAŁŻONKA  MOJA  I  CZ^LA^Z  PRZX 
MIEJ    BCDi^CA  SPRAWOWAŁA,   DO  ZWRÓCEKlA   ONEGO  TAICI  S  RIEIIfAKSZT 

MIEĆ  CHCę  KONIECZNIE. 

a.  Uwaga. 

Ten  nosi  napis  ręlcopis  steoiawsld,  wiasną  Krzysuttofa 
Monwida  ]>oroho0ta|8Hiego  ręką  pisany,  z  IcUircgo  ten  wyi 
jątelc  r.  184&zrobiłeiD«  Rokjeganiemadofflytswaźywssy 
atoli  łe  Dorołioatajslci,  który  wyjeidząjącęj  w  drogę  mai* 
łoBce  (eórką  byia  M ikoiaja  Księcia  RadsiwJDaJ  dawsay 
ten  przepjs,  U9iarł  r.  16 ii  (1);  przeto  oczywistą  jest 
rzeczą,  ze  Pamiętnik  ten  przed;  tym  rokiem  pisany  byl 

/?.  Wyjątkił 

Gdy  na  miesce  4o  Gdańaka  przyadą*  aby  stanęli  me 
jąwazy  jald  d^m  ałbo  całą.częić  doma  w  którymby  zadea 
obcy  człowiek  nie  stawat  ani  mieszkurf  tylko  własny  gfl* 
spodarz,  człowiek  dobry  i  spokojny. 

W  tym  domu  aby  małżonka  moja  mlala  osobo^eswcjla 
gmachy  dwa  alko  trzy,  z  Uałogfowaoii,  a  pacbolętąi  Jąpir' 
giel  osobno  gdzie  w  drogim  piętrze,  wespół  nieclfastioją 

(1)  QMolb&4Mc«P  i^onośrt  Ii>  32|9>  ną^u^ 
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w  jednym  gmachu.  Giorgio  tasię  Czai)  sam,  aby  jaki  lą 
bliłej  mieszkał  gmachów  mationki  mej,  dla  W8zelakq 
porządku  dojzrzania. 

Małżonka  tez  moja,  nlechcę  aby  z  wie]ą  osób  oii) 
swe  stowarzyszenie,  tylko  z  gospodynią  w  domu  hfkfi 
a  s  Panią  Carlową  Golszmidową,  wszakoz  jeśli  z  jaką  sb 
teczną  miesczką  albo  dwiema  znajomość  będzie  chdii 
wziąć,  dla  bywania  u  nich  w  ogrodzie,  i  tego  nie  przecz;.^ 
ani  s  ślachtą  okoliczną,  ani  s  ślacbcienkami  zadnemi,  nie  do 
aby  miaia  mieć  przyjaźnie  albo  pokumartie.  bo  za  biaies 
głowami  mają  ł  mężowie  przystęp,  a  za  pany  i  czelift 
onych. 

Na  żadnym  obiedzie,  wieczerzy  albo  bankiecie^  t^ 
nigdy  nie  bywała,  ani  sama,  prócz  panlej  Carlowejagi 
spodyni  w  domu,  do  siebie  nikogo  na  cześć  nieprosiii,  i> 
jej  pod  srogą  moją  niełaską  rozkazuję.  Do  ogrodn  jedni 
którego  spokojnego  mieszczanina  gd)  by  wezwana  bjili 
tedy  jej  tam  i  jadać  pozwalam,  tylko  ieby  żaden  s  Poif 
kow,  ani  z  obcych  tam  wtenczas  nie  bywał,  dla  wsuif 
kich  złych  obmowisk  i  podejzrzenia.  Jeśliby  cbtokolvii 
s  PP.  ślachty  przyległej  Gdańskiej,  lubo  mój  dobrze  itf- 
jomy,  lubo  powinowatym  się  jakim  mienił  przyjacieiet 
chciał  onę  nawiedzić  i  pobywać,  tedy  nie  dicę  aby  bji 
przypuszczony,  dawszy  przyczynę  łe  Pani  chorzeje,  i^ 
lekarstwo  brała,  a  gdyby  chciał  przynaglać,  albo  si{  tfl 
barzo  obrażać,  a  byłby  człowiekiem  zacnym,  prosić  (* 
zęby  za  złe  nie  miał,  gdyż  takowa  wola  i  informatia  fi* 
niej  i  sługom  odemnie  jest  podana  w  prywatnym  jej  ^ 
szkaniu. 

We  dni  święte  i  w  niedzielę  aby  do  kościoła  polskie 
ewangelickiego  jeidzała  i  P.  Boga  chwaliła,  s  ktiirą  JQ 
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słułbiste  dziewki  zawsze  a  zawsze  niech  bywają  albo 
pnyaąjmniej  jedna  z  nieb  i  białogłowa  jaka.  Jeśliby  tez 
Gospodyni  w  domu  była  iaka  stateczna^  tedy  miasto  pa- 
niej  Giordziowej,  uprosić  aby  ooę  prowadziła.  A  we  dni 
powszechne  wszystkie,  niech  się  P.  Bogu  w  domu  modli. 
Na  przejażdżkę,  jeśli  gdzie  będzie  chciała  wyachać, 
czasem  ale  i  to  nie  barzo  często,  lubo  do  ogrodów,  lubo 
gdzie  indziej,  aby  zawsdy  przyniej,  Giorgio  s  zoną  swą  je- 
ździł, a  bez  niego  zęby  nigdziej  nie  jeździła.  A  Jangiel 
^i  pacholęta  niechaj  przy  wozie,  zwłaszcza  przes  miasto  dla 
jej  uccłwoścl  pieszo  chodzą.  Na  wodzie  tez  czasem  prze- 
jazdiek  jej  nie  bronię,  ale  incognito. 

Hofmistrzem  przy  niej  Dziordilego  naznaczam  i  star* 

^  szym  sługą  a  zoną  jego  panią  starą,  których  oboje  pilno 

^  żądam  aby  wszelakiej  ucciwości  zony  mej  i  mojej  ze  wszech 

'  miar  postrzegali,  strofowali,  i  gdy  potrzeba  czeladzi  kogo 

'  jako  nieposłusznego  karali,  żadnego  z  nich  nie  wyjmując. 

^  Wczym  dawam  mu  zupełną  moc  jako  namleśnikowi  memu* 

*       Tenże  Giorgio  ma  wszystkie  pieniądze  moje  które  ml 

'  będą  dane  od  Starowolskiego  za  zboża  i  od  Constantego 

^za  towary  .leśne,  aby  spoinie  z  Jaagielem  odbirał  i  w  je- 

'  dnej  skrzynie  w  pokoju  małżonki  mej,  którćj  aby  tei  da* 

'  wali  wiadomość  wiele,  i  jaką  sumę  od  kogą  odblarą.  Tych 

'  pieniędzy  aby  ni  nacz  inszego  nieobracaji,  tylko  na  potrze - 

'  by  i  wychowanie  tameszne  małżonki  mojej,  a  insze  w  skrzy* 

'  ni  chowali,  zapłaciwszy  jednak  wprzód  te  długi  moje  tu 

'  pomienione,  Panu  Montilupiemu  za  wina  złotych  i  20.  P. 

Walterowi  za  kitąikł  dupie  fl.  239/28.   Dziordziowi  tei 

samemu  co  winien  za  wina  fl  8.  y  za  karetkę,  to  ma  s  tej 

summy  wziąć  fl.  760.  S  tychie  pieniędzy  na  ocbędóstwo 

mierne,  szaty,  obuwie,  małżonki  mej,  aby  wydawano  co 


aso 

•atMiiia  roikiie,  tAkł«  i  na  j^tn^hy  biafyebgtótji 
7  ni  padiolęta  jej,  sochedat  ki^óf  M  wyaidą  laą^ii 
1  radadii  taai  będąetj  aby  płatoaó,  te  wstystb  im$ 
ma  laieć  w  swota  regedtrte  i  w  pamięcK 

Jaagielowi  aasię  zlecta  szafewaaie  i  kopowtiier* 
cay  ttrawaycb,  i  co  aa  WychoMaaie  przynależeć  h^ 
a  to  wszystko  ea  wiadoakośeią  I  palecenWm  CHorddey 
Do  którego  rąk  aa  skttpowanio  aiema  iteiordzio  wt;4 
tttras  Wydawać  tylko  po  eiotych  dziesięcia,  a  skon! 
wyda,  aby  regestr  wpl^iód  ukazał  i  iktbę  co  raz  pd 
Olorgieai  ttczyaH,  jako  śtaf szyta,  szafcuąć  co  aajskroaii 
i  najwierniej,  potem  co  rśt  aby  tylko  po  11. 10  dawano  k 
rąk  jego.  A  ieśllco  gfowaego  ^njydiie  sprawić  ttafisM 
BMj,  albo  ogutern  iywnoM  jaką  kopić,  tedy  sam  6iorJiii 
a  nim  ma  stargOWać  i  zapiaćlć,  wszakeł  Jaagieljii 
młodssy  niechaj  w  i^eg^sCra  roicbodowe  pisze. 

Rascbod  do  kadiate  afciy  byf  śkronmy,  nie  polndsbf 
tteabą  stii  iony  mej  ozdabiając,  ale  snłacznenri  i  dobrta 
potrawami,  jako  w  pifiwataym  Syćid  posptAHym  nalei!. 
ciego  aM  i  maiionka  moja  posti^egać  samą,  i  dozinć 
U  atof  u  zOfWsze  ma  słuiyć  sam  Jąagtełspacliolęty  }zds^ 
wtaęty,  a  gdy  Pdrii  ije,  tedy  6n\  t^  osobno  ws^sc^  ve 
^cyf  nieekjadaią.  A  W(>£Bteę  z  forytarziem  {t  fńemkf^ 
^0  YoftiMtiffea,  ten  ce  jedi^ie  przed  karetki)  od^prswofi^ 
obrokanM,  albo  lei  im  atdi  nef  ąć  iiidzię},  co  aa  zdaie 
CKbrgiagd  pi^ypiisźczam.  A  potrawy  niech  na  srebrze  fj* 
dtfwląią. 

Hwaitę  aby  sam  ĆHordłio  za'^iafdy Wat  f  wina  w  >H 
SI  ćio  raa  lepiej  baMamf  Wino  I  maltezią  kapować,  Btzl 
kwttrtami  s  sayaktt  birać,.  aby  sl$  o  peWnt^szym  roKto- 
dsłe^  wiedkiaf  o,  a  takie  i-  piwa. 
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I  Owies  iittkoBiec,  siano  i  sfomę  ieby  po  wsiach  skupo^ 
I  wano  ogułem  abo  I  w  Hiieście,  gdy£  tak  sporzej  będzie,  a 
jp^niewai  ko«ie  aa  jedaym  miescu  bawić  się  będą,  te^ 
i  obrok  ita  dawać  rówoy,  po  miarce  tylko  owsa,  ktiiregtł 
oliroku  i  koni  aby  sam  Jangiel  zawste  doglądał. 

W  kuchai  i  w  spiżarni  proszę,  aby  sama  Pani  Gior4ifo^ 
wa  doglądała  i  potrawki  smaczne  robić  dawała,  wszak 
Jako  niewielki  ma  być  roscbod  tak  i  czeladzi  te&  niewiele. 
Co  się  ma  dziać  za  wiadomością  małżonki  mojej. 

Kapłuny  i  kury  i  ine  legun^i.na  które  teraz  są  posłane, 
aby  im  do  schowania  miesce  naleziono.  A  w  przyszłą  je- 
sień kazałem  znowu  na  dwuch  dabasaCii  z  Błotkowa  spu- 
ścić ewsa,  kurów,  gęsi,  kapłuaow,  nabiałów,  słonia  i  in- 
szych legumin  róinycb.  Co  wszystko  kazawszy  odebiać 
jako  najprędzej,  te  dabasy  tnowa  aazad  wyprawić,  aby 
gdzie  w  drodze  ale  zamarzły. 

00  sftoła  niech  zawsze  getaje  Jadataek  u  Paab«j,  gd}i 
Inszej  Zabawy  nie  nm.   A£eby  nie  przepotnaiał  czego  się 


nauczył,  potrzeba  aby  Dziordzio  z  jakim  co  najlepszy  t 
będącym  organistą  zaińwił,  ieby  poram  g^dEinę^  a  pt 
obiedzie  dragą  uczył  go  do  ost^aftka,  a  on  alach  stę  tez 
pilno  u(  £y,  i  faej  postogi  pilnuj^e. 

Jendrusia  tez  Wołczka,  chc^  mieć  aby  dał  Giordźio  do 
jakiego  Mistrza,  aby  go  uczył  rachować  dobrze,  czytać 
i  phać  i  mówić  po  niemiecko,  zęby  był  na  potem  godniej*^ 
szym,  na  co  po  runa  niech  ma  godzinę  wolną,  a^po  obiedzie 
drugą,  a  w  iasze  godziny  aby  Paniej  piiaawał,  i  bąkow^nie 
strzełarf. 

Iz  tei  ze  Crdańska  Carterowie  zawsze  idą  do  Wracte- 
wia,  a  stamtąd  poczta,  przeto  cbeę  aby  Giord&io  wkaidya 

DOOAT.  ^ 
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miesiąco  do  mnie  po  dwa  razy  pisai,  takie  i  oMytaiBa 
ka  jako  się  im  tam  powodzi,  wiele  pieniędzy  od  bkliiii 
moich  weźmie,  i  jaki  rosdiod  tam  około  aich  będae  io 
na  tydzień  będzie  wychodziło.  A  ja  tez  odpisować  \^ 
Cl  którzy  mają  mieszkać  na  mieście  przy  ioiie  n 
a  nadto  żadnego  nieprzymować 

Giordzio  z  zoną  i  z  dziewczynką; 

Jangiel  s«n»  chiopca  nie  trzeba 

Jadamek 

Jendruś  Wołk 

Kuchcik 

Woźnica  s  forytarzem 

Dziewek  siuzbiśtych  dwie,  a  trzecia  dziewcty ib  b 
noska— Wszystkich  dusz  dwanaście. 

Przyachawszy  do  Gdańska,  cug  woźnlków  gua^l^ 
rosłych  przy  Paniej  zostawić,  a  ten  drugi  cug  i  i  ryfr 
nem  podać  Star  o  wolskiemu,  na  którym  on  odjedzie  di  I^ 
twy,  a  te  konie  potem  odeszle  do  Brzostowicy  oa  cbf^ 
nie,  o  czym  zona  moja  aby  kazała  list  do  Masaldd^  ^ 
pisać  potrzeba,  aczem  jui  i  ja  dał  mu  o  tem  znad  Ci  IB 
dwaj  wyrostkowie  którzy  z  Panią  poprowadzą  ui  do  G^ 
ska  I  hajduk  Marcin,  zarazem  stamtąd  niechaj  s  Stm^ 
skim  odjadą,  a  Starowolski  niech  tyle  u  siebie  zadiiei^ 
mych  pieniędzy,  ile  mu  będzie  potrzeba  z  nimi  i  s  ^ 
na  strawę,  a  wyprawić  ich  zarazem  niechaj  nie  Biiesik9 
w  Gdańsku. 

*  Które  to  poatanowienie  i  rosporządżenie  maje,  ab;  ^ 
wszystkich  punctach  wypełnione  było;  a  wedłilg  Mfi  ^ 
małżonka  moja }  czeladź  przy  niej  będąca  rządzili,  i^ 
cznie  pod  straceniem  łaski  mej  mieć  chcę,  zyąc  {i0 
w  bojainl  Boiej  I  skromnie  we  wszell^icj  ucciwosd  W 


283 

>otoczne  przypadki  s  potrzeby  któreby  napadfy,  polecam 
to  wierze  i  cnocie  Glorgfego  i  Pana  Carla  Golszmida.  Ktd- 
regom  tesz  prosii  aby  pomocnym  był  do  wszystkiego  po- 
rządku, co  i  za  wiadomością  teł  zony  mej  ma  się  dziać. 
S  tych  tez  pieniędzy  które  tam  weźmie  Giordzio  ma  dać 
we  Gdańskn  z  iaski  mej:  Jakubowi  Engeldorf  fl.  20.  Jan- 
gielowi  fl.  20.  Szostakowi  na  strawę  do  domu  fl.  10.  Wnu* 
kowi  na  strawę  fl.  10. 

Odda  tez  P.  Giordłio  spoinie  s  P.  Carlem  list  mój  do 
Panów  Burmistrzów  Gdańskich  odemnle  pisany  i  moje  przy- 
jaźń zaleci. 

Christoph  Monwid  na  Dorostajach  Mar: 

N.  W.  X.  Litt.  mp. 


1.  Pr%epra8%anie  po  rokosnu  JKMci  uc%ynione  od  Pana 
S%c%esneffo  HerMia  %  Dobromiela  i6ź3  na  Confederackym 

Seymie  eo  go  pno  3  nied%ile  byfy. 

Miłościwy  Nayasniejszy  KroIu 

Gdybym  byf  miał  przystęp  przed  Maiestat  W.  K.  M. 
zaras  po  nieszczęsnych  onych  czasiech  które  wspomnieć 
az  strach)  wymowie  przykro,  usiłowałbym  był  przywieść 
wywody  niepohybne  stateczności  moiej.  zec  ali  przestawa- 
lanc  na  sadzie  y  wyroku  bozytn  ko  spokoynemu  panowa- 
niu W.  K.  M.  w  sercu  mem  nie  iedno  ranj  ali  y  bliznj  nie- 
zostawało.  ali  isz  tak  Bog  chce  mieć  abym  sklopotow  kto- 
remi  choynic  nawiedzie  mię  raczył  nie  słowy  ale  szczyro- 
scią  wywodziel  się.  a  tom  asz  teras  dopiero  staaął  przed 
W.  K.  M.  kiedy  rozumiem  ze  rzeczą  samą  wiarę  swą  ku  W. 
K.  M.  mogę  wyswiaczyc.  Bom  pod  nieby tnosc  W  K  M  zdro- 
wie swe  przeczy  w  kozdemu  neprzyaczelowij  W  K  M  gotów 
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b^l  sta\^ic  cze^  mam  swiadHiem  naprzód  B^a,  y  mw(p 
Btc  izby  zac&y  a  wielkij  S«Kat  W  K  M  nie  miai  tęga  b;i 
wiadomym.  Ktoresz  awierzę  iest  tak  lad owite  zebydokn- 
dzieją  swego  znać  y  miłować  nie  miało?  Wjdzimij  ze  » 
roszę  (nosorożce)  tych  co  im  dobrze  czynią  nieobrauj^ 
A  wpismie  iest  ze  Androcla  wkilka  lat  za  małą  oayuiKC 
poznał  ij  iemu  zawsze  iako  nie  lew  sfuzijl  Cosz  o  czli' 
wieku  rozumnym  rozumiano  bydz  ma  Cosz  o  tym  ktun 
praw  y  spraw  ludzkyeh  świadom?  nidkoniec  co  o  caymPi* 
laku?  u  którego  sława  zdrowiem  siawa  bogactwem.  Ai^ 
zliby  kto  strzesz  boże  tych  złych  czasów  nałasł  się  toaksif 
iusz  polak  niepolak,  jusz  to  wpolskich  piersiach  m..-- 
serce.  Wdomu  pocciwym  mym  caotą  zawsze  słyDąc}1&t^ 
kiey  złości  y  podobjenstwa  szukać  nie  trzeba.  Jezli  W.K- 
M.  raczysz  bydz  pewien  cbenci  tych  którym  szczodrobliwie 
bogactw  swych  udzelasz  sowicie  racz  rozumiecz  o  naiii* 
szych  posługach  mojch.  któremu  raczyłeś  dac  zdrowiŁ 
sktorym  wszytklego  świata  bogactwa  wzamianę  oieidii.  J 
iezli  inszy  za  Yacantiae  ochotnie  la  naochotniej  sloiyc 
bendę.  Ze  zmiloslerdzia  W.  K.  H.  po  maie  Yacantiae  ok 
zostaty.  Ten  Pan  który  nie  iedno  głosy  łuckie  ale  y  wh? 
policzene  ma  bendzie  choynie  W.  K.  M.  nasladowrj  swens 
wdobroci  nagradzał,  a  za  głowę  ochronioną  szlachda 
poddanego  zawieruchą  pospolitą  uniesionego,  wiele  fl^ 
nieprjyaciełskjcb  da  pod  nogi  W  K.  M.  Czo  glow?  Fu* 
stwą  wielkie  Królestwa  całe  iako  począł  poda  W.  Ł  ^ 
panowaniu.  Mają  to  wsobje  nieszczęsne  domowe  l^fot*^ 
ze  ludzie  co  ochoczy  wniejch  gjną.  By  niedobrotliwoscW. 
K.  M.  nie  ledoo  nikt  przy  zdrowju  moim  niestanai  aie ! 
piasku  nasypać  na  oczy  niebyło  komu.  Prosi  tedi  W.&H 
ta  niebł^ka  Cnota  hardzi  nisz  ja.  bo  cosz  azą  prozby  Ff>^ 
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I  ciwka  urazoHi  W.  K.  M.  adeoiBie  uczyoionym  abyś  czasu 
I  złości  a  mego  uniesienia  zapomniawszy  mnie  do  4[aa)c} 
I  siwej  pańskiej  miłościwie  a  do  ręki  swej  dobrotliwie  przi- 
1  puscjc  raczył  Mozę  aanisze  posługi  y  wierne  poddaustwo 
^  bendąli  się  kiedy  mogły  zjsc  W  K  M  panu  memu  Milosei- 
iwemu  rowiio  zdrowjem  W.K.M.  zacbowaajm  niescz  na  siu- 
,  zbę  W.  K.  M.  zawsze  bendę  (1). 

I  m.  Dzieła  Jana  Smolika. 

a.   UWAGA. 

I 
I 

I       W  bibliotece  Edw.  hr.  Raczyńskiego  w  Poznaniu,  zna- 
I  lazłem  odpis  poezyi  Jana  Smolika,  zdjęty  z  oryginału  tych- 
1  ze,  który  się  znajduje  w  bibliotece  Pana  Skorzewskiego 
I  w  Czerniąjowie  w  Wielkopolsce.  Ktoby  był  ten  Smolik? 
I  nie  wiadomo:  to  atoli  pewno  ze  źyi  przed  r.  1588  i  po  r. 
I  1613,  Albowiem  w  jego  dziele  pierwszym  jest  wiersz  na 
rok  dw;  na  dziele  zaś  drugiem  wyrażono  ,,scri^um  Cra- 
C0viae,  anno  1613'\  Dwa  więc  mamy  dzieła  J^na  Smolika, 
a  obadwa  są  i  pozostaną  w  rękopisie,  gdy  dla  swawolnej 
myśli  która  je  ożywia,  gdy  dla  brudów  które  są  gęsto  po 
nich  rozrzucone,  nie  mogą  wyjść  na  jaw  bez  obrazy  przy- 
zwoitości. Nie  bez  tego  atoli  zęby  się  w  nieb  coś  nie  zna* 
lazio  godnego  uwagi,  zęby  w  nich  nie  n^ialo  być  drogich 
pereł  wśród  śmieci  rozsypanych;  i  toć  to  właśnie  powo^ 
dem  mi  było  zem  postanowił  dać  z  nich  wyjątki  niektóre 

(1)  Mowa  ta  jest  we  wielu  XVI  wieku  rękopisach.  W  Korniku 
aiMi|ii^  się  w  dwu  odpisach,  zk^d  ją  zdjąłem.  Odpisy  te  różnią 
iię  w  ptMwni  i  wątku,  tak  Iz  Jedne  przez  drugą  wyrozumi«waq 
i  uznpotaiać  patrieha  było. 


286 

(1),  i  w  kilku  przyDajmniej  słowach  zapoznać  poUknis 
z  pracami  wieszcza. 

Dwa  są  czelniejsze  dzieła  Smolika:  pierwsze  nosi  tiiol 
Fraszek  na  dwie  księgi  podzielonych^  a  w  nich  wkm 
się  epigramata  i  krótkie  wiersze  ulotne.  Na  jakicUy  9( 
piszący  je  zaprawił  wzorach?  tak  o  tćmmdwi  sam  wefris* 
ce  do  Czytelnika 

JezUó  się  b^di|  zdały  me  rymy  bespieczne, 
Albo  i£e  w  nich  śarty  są  jakie  wszetecsne 
Nie  pierwszym  ia  iest  bracie,  nie  mow  o  tern  le  m^ 
Ale  z  temi,  co  także  pisali  przedemną 
Tak  naszyi  tak  dawnie3r8zyy  pisat  tez  Catnlns 
Anacreon  nasz  Krycki,  także  y  Maralos    ^       , 
Ariost,  Propertins   przykry  JnTonalis 
Petrarcka,  Ovidins  i  moy  Martialia^ 
Matolid  na  tym  ieszcze  ich  tytula  spytay 
Zeć  są  fraszki,  nie  psalmy;  za  fraszki  ie  czytay 
Czytelnikn,  aiz  są  niebarzo  wstydUwe: 
Natora  to  ich,  dosyd,  ze  nieobraźliwe. 

Po  drugiej  księdze  fraszek,  idzie  przydatek,  wŁtóqi 
więcćj  poważnych  niz  żartobliwych  mieści  się  wierszT,!*' 
pisanych  juzto  przez  autora,  juz  przez  innych,  a  miaDOfi* 
cie  Stanisława  Niegoszewskiego  i  Andrzeja  ZbylitofskK* 
go.  Osobliwie  tak  zwane  Laudes  (pochwały)  na  pisu 
Joachima  Bielskiego  zasługują  na  uwagę. 

Drugie  dzieło  ma  napis  Ode  Horalii  Flacci  inUrpf^ 
Joannę  Smolik,  z  stosownem  łacińskiem  godłem.  Jts\^ 
przekład  kilku  pieśni  Horacyusza,  nie  najlepszy.  Po  ^ 
idą  inne  własnego  utworu  autora,  które  lubo  sn  font 

(1)  Wybrawszy  głównie  takie  jakie  inni  polscy  poed,  Bi0^ 
cie  tez  Stanisław  Grochowski  śpiewali  fo  HoHAku^  mtfif^ 
Bielsk.  Grochowski  pisał  na  Kronikę  Marcina  Bśebkie/i} 
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Biejsze  od  fraszek,  przeciei  i  w  nłcb  przebija  się  chara- 
'  kter  poety  mocno.  •  Dalej  idą  Pasłorele,  czyli  pasterskie 

wiersze  z  włoskiego  naśladowane,  a  po  nicłi  znowu  jńe* 
'  im;  które  kończą  wyjątki  z  włoskiej  trajedyi  (cień  abo 
'  dasza  Holenta  Króla  Baktryafiskiego),  tudzież  przekład 
•  niektórych  wierszy  łacińskich  Andrzeja  Dzierzanowskiego 
^  na  język  polski.  Na  ostatku  idą  jeszcze  dwie  fraszki;  po 

czem  czytamy:  Dokończenie  tcszyłkich  oper  Jana  Smo^ 

Uka.  ^ 

§.  rsASZKi  lARA  SMOLIKA  (wyji|tki  z  dzieł). 

yagrebek  Uolvbkowt 

I     •  '  ' 

I 

Sokołem  piórem  gor^  wyledawsiy 
M^iny  Hotnbek,  a  rilawy  dostawny 

Dat  gardto  prędko  od  xte3%  Tkjrs}^kony  i 

W  potrzebie  będąc  v  gtowę  postrzelony. 
I  Lepszy  to  niz  on,  co  w  Noego  nawę 

Gor  osuszonych  znak  przyniósł;  ten  sławę 

Wieczney  pamiędi  zostawił  po  sobie,  ( 

A  ty  mularzu  wyryi  mu  na  grobie, 

Gołąb  się  wzbniat,  i  lotu  mu  staie. 

Czarnego  oita  pędzi  w  ruskie  kraje  (1). 

Tacy  (tak)  gołębie  (dodaj  lepn)  inz   sokoli 

Ci  kaczki  biją;  a  ten  Niemce  woli. 

Do  miłości. 

miłości,  iiem  musiał  przysiądz  Pani  swoiey 
Nie  wspominać  przed  nikim  o  roskoszy  moiey 
Ani  co  daley  byio.  przetoz  od  iałotfci 
UmieFam,  inz  umieram,  ale  ty  miłości 
Wrod  się  do  niey:  a  powiedz,  ze  nad  mię  człowieka, 
Szczęśliwszego  nie  było  od  dawnego  wieka. 
Miłości  wrod  się  leszcze,  powiedz  iś  człowieka 
Szczęśliwszego  nie  było  od  dawnego  wieka. 

(1)   PnjntoMwsBi*  40  MakijmiłiMiA  Balnskicf*,  kt^N|»*w  BjttjwU  pojamrwf 
JsaZaaflgtkł,  oiaisił  w  Kmaymitawit. 
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OJednfm  piigffmie. 

Polskiego  pitorfma  żywioły  przyiniu% 
Wmytkie  cstery;  i  ialtą  lamią  ma  S^^"i% 
DesEcz  skąpie,  słońce  spoci,  a  ziemia  wynicoe 
1^'iatr  osuszy,  kołysząc  gdzie  blisko  przy  ksif 

Do  Wieńca, 

m 

Wieńczę,  wis  nm  drzwiach,  az  do  dnia.  a  rano 
(Bywszy  na  sUczney  gtowie)  gdyby  cię  pytano 
Czemuś  iest  tak  wilgotoyl  czemns  i  est  zmoczony! 
Nie  rosą,  nie  dzdzem^  powiedz,  lecs  tsamiskropioif- 


2.  Lauder  na  pisma  Joach.  Bieiskieffo. 

Jako  sen  wdfliąccny  bywa  ^o4  idonom  oAriaafn 
Czasu  letnego  słońca  żeńcom  spracowanym 
Jako  żeglarzom  vn\\m  po  szturmiech  pogo^ 
Jaki  upragnionemn  -smak  przjmosi  woda 
Słodkiego  zdroiu:  która  z  kamienney  wypl>wa 
Zimney  skały;  a  one  gęsty  bnk  okrywa 
Tak  nam  przesławny  Bielski  twe  pisma  uczone 
Są  przyiemne:  ktoremiś  ty  niewysło wionę 
Sprawy  cnych  przodków  naszych  opisał,  i  onym 
Wiekom  podał,  co  po  nas  nastąpią  potomnym 
Oycaś  miał  uczonego  i  wielkiey  dzielności: 
Którego  cnota,  godnośd  będzie  w  uczciwości 
U  sarmatów  tak  długo  póki  Wisła  bieży 
W  bystre  morze,  i  póki   \^  anda  w  Polszce  lesy 
Więc  iako  lew  nie  żubra,  lesz.  także  l^a  rodń 
Tak  się  o  tobie  właśnie  cny  Bielski  rzec  godii. 

Konkkizpa  frasnek  iffwołem  luśM^- 

Zywvta  tznkaiąc.  iywota  zbywamy: 
ii<eez  g^  się  ze  ws«ech  stron  bospiecznemi  t^y 
Wiefeiii«śmy  (teJb)  na  ywtecie,  nie  inacz^ej  wM^^ 
Jak  ryby  na  wędzie. 
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Gdj  nas  Ceres  kuuił.  Bachus  trunek  daie: 
Atrope  iadow  swych  miesza<$  nleprz^ttaie^ 
A  Cyrces  się  śmiecąc  tworzy  z  lodzi  świnie; 

Przy  łagodnym  winie. 
,  Jćśd,  pii$  człowiekowi  By  iyi  roskazano: 

By  tylko  iadt  a  pii^  nieprzeto  iyó  dano: 
Rozumem  uczciwszy  tikazano  iemu; 

Co  należy  ktemn. 
Lecz  gdy  nam  wszystkiego  dostatek  dostaie: 
To  człek  co  dopiia;  a  roznm  za  iaie 
Wzdam  iednak  na  insze  nie  radzi  patrzamy, 

Doićy  gdy  co  pit$  mamy. 

R.1613.  Fraszkorytmy  albo  zabawy  pokoiotte^  z  ksiąg 
dora  pewnego  wyjęte,  na  udumą  krotoehmlę  ludziom 
obliwie  kwitnącego  wieku  dworskim.  IV  Krakowie,  pisa-- 
9  są  w  roku  1613.  dni  miesiąca  Lipca.  Rękopis  razem 
poezyami  Jana  Smolika  oprawiony  i  tej£e  samej  ręki  bę- 
icy,  zawiera,  jak  na  tytule  powiedziano,  wyjątki  z  r6£- 
ch  pisarzów.  Jest  tu  wiersz  pod  napisem  ,,szlacbecka 
ndycya'*  (nieco  odmienny  od  owego  który  pod  tymie 
!ufem  w  rękopisach  kórnickich  znalazłszy  wydrukowa- 
n  wyzćj);  jest  przekiad  miłoraej  elegii  Owidiusza  księ* 
pierwszej,  zaczynającćj  się  od  wiersza 

Aeitui  eratf  mediamgue  iie$  exegerał  horam^ 

flraszki,  w  niczem  SmoUkowym  nieuatępiuąee.  Roap4^ 
na  się  dzieio  wierszem,  którego  napis: 

Madrygał  enoia. 

Pomagabóg  Panowie: 

Polacy  Djrgnitanowie, 
Co  was  szczęście  zgromadza. 

Urzędy,  albo  władza. 
A  ia  chociam  nbogi: 


]>01>AT. 
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SM 

Nie  «sląv^  viuii  flE  4Kogf^ 
Cnotą  r#wi«ft  lui»l#»ii 

niuanse  nąwi^liMEanik 

■ 

Cho45  mię  pratwto  ve^idMii: 

JMnjrBMiii  plaM  w  cnM&»« 
Cnota  gwat,  fnuaka  «Uio, 

WssEjrttko  to  aiemia,  biota. 
Wszystko  to  czas  roachwiaia; 

Cnota  «>f  a&eslaffMe 
Bogactwa  A»a  iada^ga, 

Z^pMly  i^piwgai 
Na  cnocie  ailu  ida  tiaciA 

Sam  ią  Bog  dobrze  placl. 
Smierd  nie  bierze  pieniędzy: 

Ani  folgiiie  nędzy, 
Ato  lale  eię  zastania, 

I^k  poydć  do  Wolta  panie, 
firob  ci  dato  okryie. 

Robak  kości  rozryte: 
Wewia  w  Aienii;  a  dneaf 

Bogu  poruczyd  muszę. 

n.  Żarty  Piotra  Smolika  (1). 

1.  €fdx  t^  bium wiano  t  Kroltm  d4i  &irerk}:  ^ 
wiedkiai,  ikt  pojadę.  Dafcra  slemia  co  mię  aosi,  M««> 
raz  z  Krakowa  przeprawia  się  na  lHntęmrz. 

2.  Gdy  przed  Żydem  zdiąf  czapkę,  zganii  dq  toŁli^ 
Odpowiedział:  co  za  dziw!  ja  czapkę  zdejnu^Ci  a  wj  A 
lianie  przed  Jitai  Aarezyą. 

(1)  Z  rękopisów  w  bibliotece  zalcładu  naukowego  lir.  Ossnii^ 
Hczbami  CCXXXVII.  CCXXXX.  (stronica  14.  15.  287.  i»)^ 
czonych,  przepisałem  te  żarty  nowszo  ulrwssy  pisoiiai>  ^^ 
należy  o  Uol^  ze  więcćj  aniasU  aię  lehia  ynafUsało,  ^asi^ ^ 
w  owych  rękopisach:  lecz  gdy  mfwtlaieJaM  wymy,  *  ickiW^ 
zwoitości,  przemazała  obca  ręka  tak  starannie  t!  przeaT^i'*''' 
mogłen^  przeto  I  dla  tćj  przyczyny  apas'cić  Je  nrasiałen. 


3.  ChtDpfec  Ao  iiteco  przyszedf;  aby  A&i  na  drwa,  bo 
zimno  w  gospodzie;  a  on  do  mieszka,  dał  mu  grosz.  Idi 
do  iaźni,  zmyiie  się  i  ogrzej  $ię. 

4.  Jeden  do  dw#ra  przyjockawwy,  rMcin  do  niego: 
,,naidzie  tu  ludzi  rozmaitych,  i  o  Uazna  nie  tmdno*.  Od- 
powiedział: ,,co  dzień  ich  przybywa''. 

5.  Przyjechawszy  do  dwora  jeden,  uslcarsalfię  przed 
nim,  ,,ze  go  IrtaMem  wnwaKo''.  A  ot  aa  to;  „co  Icomu  do 
tego,  choćby  I  tak  byfoT' 

6.  Idąc  w  taniec  przed  Królem,  zawofa  Kr61  na  niego: 
dali  (dalej)  Smoliku!  a  on,  „nie  dali  leszcze  miłościwy 
Królu''. 

7.  Ktoś  obiecał  mu  był  parepę  fkań  miertyna).  Oba- 
czy  go  wrol^  Smolik,  i. rzecze:  „on  pftre(ia  słyszę  ze  zpor- 
czycowacial".  Na  ten  żart  wziął  rumaka. 

8.  Spytany,  czemuby  przy  dworze  nie  mieszkał?  Od- 
powiedział: v^olę  w  Krakowie  w  lada  chatce,  nlź  lam  przy 
płocie"  (to  przedpokoju^  niby  przed  płotem^  przede 
drzttiami). 

9.  Potkał  się  z  jedną  panią.  Pyta  jej  jak  się  ma?  Powie 
ze  nie  dobrze;  ato  idę  dla  jednoroziu  {stukać  jednorożca 
na  lekarsttco),  kazał  mi  go  Doktor  t^iyt,  1  po  nim  się  po- 
cie; jezlibyś  W  M  C.  miał,  udziel  mi  W  M  C.  Odpowiedział: 
o  mnie  stara  apteka;  ono  sam  młodatr,  zapocisz  się  WMC. 
A  szedł  ktoś  podle  niego  młodszy. 

Epigrammata  Mikołaja  Koryctnskiegó  w  chorobie^  KoMtelana 
Sądeekiego^  na  śmierć  Piotra  Smolika  Dworzanina  J.  K.  M. 

f  n  ociec  iartow  \eŁj  i  kompftn  w  cab»ivie. 
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Z  dowcipn  lacnp  poznatt,  bo  ie«t  rita  wmy  wnędsie, 
Umarty  ta  schowany,  lecz  Łyó  wiecznie  bidzie. 

2.  I 

Kto  ri^zat  ptaki  ten  chwali  słowika, 
A  kto  dworzanyi  ten  pewnie  Smolika. 

3. 

Smoliknl  pięknym  iartem  kazdemni  wygodzil. 

Śmierci  nie,  prawo  to  Jej,  warze  kto  si^  redzit. 
Kościana  jest,- bezzmyslna,  nie  widzi,  nie  atiicha» 

I  t^byśbyt  zabawił,  kiedyby  nieglacha. 

4. 

Tu  leży  cny  Dworzanin  Smolik,  położony 

Na  trzy  części  od  śmierci  srogiej  podzielony. 
Kości  tu  pogrzebiono,  a  żarty  zostały 
'     Między  ladźmiy  dnszę  zaś  Bog  wziął  do  srwej  chwify. 

5. 

Tu  leży  Smolik  smołą  zasmolony, 
Który  jako  zyw  nie  miał  długu  ani  zony. 

EpiiapAium  eHudem  de  se  ipso. 

Petrus  Smolikus, 
Regins  aulicus, 
Ultimus  domus  snae, 
Hic  jacet  cnm  sepultis. 
Quid  amplius  vultis? 
Pro  ipso  orate, 
Ipsi  vos  parate. 

O.  Powodu  starszych  bożych  sług  w  Jednoeie  bror 
ierskiey  y  ich  mieisc  oznacienie  y  powinności  ogrM 
czenie  z  Czeskiego  języka  na  polski  przez  Jana  Jvf' 
nows.  przetłumaczenie  Anno  1614  (rzymską).  Wręk** 
pisie  ciytaiem  to  dzieło  w  Korniku  1847,  ktdre  jest  fi- 
zDe  dla  tego,  iz  niejako  dzieje  czeskich  braci  wPoiscc 
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prsedsUwIa.  Miaiiawicie  Krzyłacy  dopytywali  się  u  cses- 
kich  brad  w  Prosiech  osiadłych,  skąd  im  moc  Icapłanska 
i  przez  Icogo  udzielooa?  Odpowiada  na  to  autor,  iz 
„pierwotai  dnclMiwiii  bractwa  będąc  pocźątlioiro  księią 
rsymsicą,  mieli  tern  samem  święceoie,  i  taliowe  po  odia- 
czenia  się  od  Papieża  zachowawszy  (bo  charalUer  itapiańi* 
skl  mezmazany)  zlali  je  aa  swoich  w  Icapłafisicim  urzędzie 
następców".  Wymienia  ich  z  r.  1495,  wszyscy  noszą  na* 
KWiska  czeskie.  Następnie  opowiada,  jak  prawa  zawarte 
w  tern  dzieika.  wtedyi  czyli  r.  1495  spisane,  r.  1500  po- 
wtórzone, 1570  poprawione,  a  r.  1614  raz  jeszcze  przej-> 
rsane  zostaiy,  wymienia|ąr,  jacy  przy  tern  starsi  zboru 
znajdowali  się.  Tu  juz  i  na  polskie  natrafiamy  nazwisiai 
(Bfikofaj  Dobromir,  Piotr  Herburt,  Mateusz  Konieczny, 
Daniel  Straznlcki,  Piotr  Koscieski)*  „Władza  y  powłn- 
BOSC  (mówi  dalej)  cały  (całej)  kapituły,  to  iest  wszytkich 
O80b  w  Radzie  siedzących,  iednoczyia  się  w  osmin  prze- 
pisach: z  nieb  pierwsze  cztery  były  te:  1.  Zupełną  całą 
y  pisną  (piśmienną)  pieczą  mieć  o  potrzebach  całey  Je* 
dnoty.'  2.  Osoby  do  Rady  starszych  ordinowac  rzędzie  y 
stanowić.  3.  Ordinowac  y  stanowić  Biskupy.  4.  Prace  mie- 
dzy Biskupy  podzielić,  Sędziego,  Pisarza  mianować."  Jedy- 
ne to  ile  wiem  jest  dziełko,  które  prawo,  iz  tak  rzekę,  ka*. 
nonlczne  braci  czesko*polskich  przedstawia. 

p.  Skrypt  a  dkade^nicko-poUkie  XV--XVII  wieku^  i  rękopisy 
greckie  %najdąfące  się  w  bibliotece  ordynacyi  hr.  Zamojskich 

U)  Warszawie. 

h  Skrypta  Uniwersytetu  Krakowskiego. 

a,  W  bibliotece  ordynacyi  hr.  Zamojskich  w  Warszawie, 
między  rękopisami  teologicznemi  (Nr.  katalogu  .821.),  jest 


Tflk9piB  XY  Wieku  i  209  sapteaiych  ćwiartek  skMm 
się^  na  kt<Sreg«  oprawie  spdicsesDa  ręka  te  zapkakflM 
JBic  ooiitiDet  vocabolare  1401.  Marllai  ^esMteriicHi 
eenst  eoolesla  continet  hic  irasitata  flmmdarc  kW 
coti"«  Jtst  to  więc  stownik  fatiiiaki  tiottaczMy  po  Mi 
z  przykładami,  wyjętemi  z  diief  pisanńw  koadelq«i 
i  świeckich,  idzie  atfMietyczme,  paczyaigąc  aic  ad  ffa 
zdw  Abbas,  Aaron  i  t  d.  Od  ćwiartki  209  zaa?iiJ4  i 
krdtkie  mówki,  listy,  zapisy  i  t.  p.  Naprzdd  idzie  hst^tf 
nim  nast^fpuje  rozUdr  jeg9.  I  tak  ćmiłeś  acrlbit  militr.  A 
czem  czytamy:  ,,pensam  ad  precedens,  oracie  regis  poW 
ad  papam  ąaerimoniails  contra  crociferoa.  Orario  capo 
nei  ad  regem.  Oratio  regine  pol')nie  ad  regon  ngfsit' 
JPa  czem  tnown:  ,^pensam  ad  precedeas".  Jest  U)  ńf 
kśiąika  szkolna.  Od  ćwiartki  278  zaczyna  się  aaulnnt 
zyki. 

W  tejłe  bibliotece  jest^  między  r^opisaad  paeiyea 
wierającemi,  rękopis  liczbą  691  oznaczaay,  z  XVI  pad^ 
dzący  wieka,  w  ósemce  będący,  zkart  557  ekiadająą^ 
lest  to  skrypt  szkdJay,  w  ktdrym  się  wykład  Horaocf 
pieśni  znajdiije.  Skrypt  tea  ręką  saadz  acuia  skreśli^' 
z  dwo  się  części  składa.  Pierwsza,  idąca  do  karty  311 
wykład  nizsaego  kursu  zawiera,  uą|ąc  przy  koaeo  Uh 
kart  czystego  pią>iero,  tu  i  owdzie  zagrytnokmyck  Ih* 
ga  część  idzie  od  337  az  do  końca,  i*  jest  jakoby  ocaii 
z  wydziału  filozoficznego.  Gdy  część  pierwsza  ma  o^ 
śnienia  mniej  osobliwe,  druga  ma  takowe  większej  ^^ 
Jaśnićj  mówiąc,  ody  Horacego  w  seksteraie  pienrstji 
objaśniane  są  tak:  naprtdd  idzie  treść  ody,  następnie  lit 
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oluaśBieoia  czelaiejszych  vjmAvr,  m  koico  |Mlskie.  $>« 
tionarnsnie.  I  tak  «da  B  księgi  iV.  p«cliwaię  Piaiu"^ 


wiMaiąm  w  ^ierwn^  1  dnisi^  fitrole  elatinii  wyrujr  Łk 
PiiKdarum,  emułari  (tak),  Jule,  ceratis^  ihnte  ikmrrw^ 
9%§§^  mta&  $9Uers  n^,  ruil  (ar ej  fffofundo.  Po  tćm 
4Hbjateteiiia  Idńe  tłamaczttiite  polskit,  ^  tifkMreiil  tu  i 
owdsie  a  crMfckfa  pmarniw,  a  mkisowicie  zDyudora  Sy« 
Olijaktego  i  ittnytb,  wiięte«i  aa  poparcie  necsy  połaia** 
mmnń  ^jątkamL  W  dru«iąj  czątci  jaat  dnisa  o4a  księgi  L 
tak  tłomacMna.  NafrzM  idzie  treic,  za  aią  aaMęfNije  ko* 
mentarz  na  kilka  części  p0dsielony,a  za  i) ta  Hiw  wedteg 
#ir<zesBf go  pojfcia  rzeczy  przgrfcory  Idą,  jalca  to:  jii^o^i- 
Uo,  nuUhodka^  prosodia,  orthagraphia,  Sentenłiónes  mo^ 
mŁes,  rńeioriea,  ad  i^lUaxm.  ' 

Taałe,  niędzy  ręlospisani  ttologiczacmi,  snajdaje  się 
pod  fi^  6i9  skrypt  szkokiy  akadeauka  kiakowakkgOt  r. 
1585  paiany  wćwkrtce.   Zawiera  dopiski  do  Cyceroaa 
dalei  naslęiiióąeydi:  de  legę  agraria  otaitę,  de  legibus 
egrmrim  cojtśra  HfiUumy  poH  reditum  jad  Omriiee^  pr/ois- 
ge  MmaśUa^  pro  Cl»euU0j  m  Caldliuam,  iibet  ąui  imoribt- 
tur  BrjttM,  Ornłór,  in  Obros  de  Orałore.  Objasaienla  eą 
poroWotte  v  tea  spoaiib:  neprzAd  dana  pogląd  aa  rzecz- 
waaąwszy  go  <dtai  noiry  pierwszej)  z  Sygoiiosza,  Tumelm 
i  HHiych;  naatępaie  ołuaśaioao  rzecz  podoiNitainii  miejscsh 
Bsi  samego  Cyoeraaa.   OlfaAaiiijący  aadiubiai  dyalekt)'ką 
i  staroiytaościami,  a  niekiedy  wlMtoryą  się  iwdowal  Na 
csfde  kaidtigo  daieta  pisai  orześ:  <dtirą^s  progr^sms  Chri- 
sie bBHigne  fMOS.  Na  Jmdcm  stoją  obeeraatitmee  trhetot> 
eem.   W  śradka  kazd<j  iM^y,  idzie  po  pnBMio«rle  ^niisa 
ekUML,  partfe  ^raiiouń,  fowfdmn.  W  dztef ach  zaś  ttazo* 
flrsayili  po  pr^eaiaiiie,  adsie  iieść,  a  dalt^  objańieflie  zdań 
i  wyrazitir.  ifa  samym  kośca  zaąjdąlą  się  aadaaia  do  po- 
dobnego  rodzaju  w} praco woaprzydatae,  enoabioneiaiNHi^ 


ayciela,  t$k  A  oese&  poupttifać  tylko  atet  pointa 
przez  niego  kratkL 

•  W  skr)'pcie  innym  z  tegoi  czyli  1585  rokn  są  mp 
nad  Satastyaszem:  ExplieafUur  oUęuot  lod  e  Iśro  Stk 
słri  de  beilo  CaUt.  Wzięto  ta  pod  rozwagę  pocaitek  te* 
ia,  i  nie  dawny  iadnego  wstępo,  przystąpiono  zamk 
objaśnienia  rzadko  wyrazów,  częściej  zdań,  np.mtim 
sUenlio  iranuanł,  quae  nałura  prana,  objaśniając  im 
więcej  dyalektycznie,  nii  filologicznie. 

W  takifttie  z  tegoi  roku  pocbodzącya  skrypcie  jfś 
Yalerii  Maximi  libr.  //.  Commentaiio.  We  wstępie  do  «!* 
liiadu  powiedziai  naaczyclel:  operśm  me  haud  małe  f» 
turwn  exisfiniavi,  »i  non  solum  ex  bom  ouetorAta  d 
lecta  ac  eonguisMa  tobis  łraderem,  ex  gmbui  lum  ^tk 
rium  modo,  sed  Ciceronem  ełiam  aliosąue  inłeU^if^ 

b.  W  skrypcie  akademika  z  r.  1585  znąidió^  8^^ 
leełioa  foreneU  z  samjrch  podziałów,  poddziałów,  fk 
dzialktf w,  poddział eczkdw  zioiona.  Jest  tei  tak  lutwi* 
tabella  subelantiarum^  eoUoeałio  apud  JurisperUa,  gdii 
występuje:  genus  generutissimum:  1.  sabstantia  2.g(^ 
Bubalłernum  jostitla,  speeles.  3.  humanai  dlvbia,  jus  koai' 
aum,  ci¥łłe,  gtntium,  natoree.  4.  jus  romammi  scripM 
noB  scriptum,  5  Iex  prlma«  secunda,  Jołia,  Pompeja,  ^^ 
nia.  Po  czem  nalurue  schema. 

c.  Są  tamże  skrypta  szkolne,  wykład  prawa  kuo** 
cznego  i  pulskiego  zawierające.  Jeden  z  f akowychf  *  ^ 
tttioga  rękopjsriw  prawnych  pod  N^  7C5  oaiie^^^' 
w  ćwiartce  będący,  ma  na  końcu:  Craeotiae  \i\^  ^ 
Piolrkoitczyk.  Skrypta  ó  prawie  polskiem  sącsęśdą^ 
sobem  Inslytaryj  Jo:>tyniana,  częścią  w  rubrykach  0*^ 
Zawadzkiego  Proces)  ułożone. 
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d.  W  UbHotece  t^jSe  jest  rękopis  («r  katalogu  ręko« 
^dów  lekarskich  podlkisbą  631  zapisMy)  ćwiartkowy, 
itr^nlc  226  mający,  nader  waiay.  Zawiera;  1.  ,Mber  qui^ 
iem  m^dieinalis  introdMłortos  in  eaadeitt  Albert!  Inagili 
ex  canone  Aviceiine  excerpta8.. ex  quo,  ut  refert  do- 
ctor, Petrus  ipse  Grziaiala  et  Albertija  flrodamentum  ba- 
buerunt",  który  idzie  az  do  stronicy  261,  po  której  osobna 
iattyna  się  pagiMcya  dzieła.  Na  stronicy  245  stoi:  „iste 
stint  medłctne  usnales  de  mea  eompostclone'*.  2.  Votab(da 
multa  secundum  ordtnem  alphabełi,  in  polonlco  expasita 
medłcinalia  doplicła.  9;  Traciałus  de  anatomia  ottńitnli 
tnembroratn  corporls  humani*  4.  Traełatus  de  regitnine 
pesłileneiali  Magistri  Jobannis  likus  Colle^nti  ef  fn  medl- 
cis  liceneiati.  5.  Traetatus  de  complemonibus  tum  notaffs. 
Na  końcn  (ktfrta  01)  stoi:  tt  sic  est  flnis  btflds  (rtetattts 
in  Yigilia  Epipbanie  ferla  qnfaita  AMo  donibii  1^64.  €o 
wsliazige  na  datę  rękopisu,  hibo  i  samo  pismo  dowodli  ii 
rękopis  ten  w  XV  pisany  jest  wieldi.  6,  Egidńśs  de  uf^ 
nis  metrictts  gtosatns*  7,  liber  de  Troeide  saletnUane,  rós^ 
prawiający  o  słabościach  koblecycb.  8,  Tracłałuś  Gofdo^ 
nU  de  urims.  9.  Na  samym  końcu  ^  dyetetyctne  przepisy, 
i  sposób  rozpoznawania  cbof  ółk  z  nryny. 

W  tejie.  bibliolece,  w  rękopisie  teologicznym  liczbą 
906  w  katalogu  opatrzonym,  jest  o  <!wfa^tkach  226  na 
papierze  pisane  dzieło  lekarskie,  poczynające  się  ćwiartką 
188.  Początek  jego  taki:  „inclpil  traełatus  de  consenrah 
done  sanitatis  bnmane  per  mariuB  Clementir."  gdzie  f&- 
dano  przepisy  jak  pokarmów  i  napojów,  łaint,  sttu  ńzywać 
naleiy.  Kończy  się  rzecz  na  ćwiartce  207  teml  9!owy:  Ea>- 
plitit  regimen  Mntlatiś  1476.  Po  cżeib  zaczyna  t\ą  nowe 
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dzieło  temi  stówy:  „seguuntur  infirmUałes  iumaafU 
ciachno,  bo  w  jednćj  tylko  kolamnie  ćwiartki.  Po  ri| 
^jmdfrit  herbarius  medicus^^  kończący  się  ni  ktrcie  | 
gdzie  jest  tenie  sam  co  wyzćj  aator  i  rok  wymioiiij. 

2.  Skrynta  uniwersytetu  Zamojskiego. 

a.  Pierwszym  jest  arkuszowy  rękopis  z  315  stni 
ziózony  w  XVI  XVII  wieku  pisany,  noszący  napis  Iw 
iiłałis  generaliś  studzi  Samosciensis  album,  zawienf 
spis  uczniów  uniwersytetu  od  dnia  15  Marca  1595  ki 
1658,  tudzież  imiona  uczących  w  tymże  instytodc.i 
pierwszego  zawiązko  jego.  Pierwszym  Rektorem  byi  JH 
tbior  Stepłianides  artium  Magister  et  pliilosopłiiae  IM 
Academiae  Samosciensis  pro  tempore  Rector  primos^eti 
eądemlogices  professor".  Drogim  ..Adamus  Borsios  irli* 
et  płulosopliiae  Doctor"  r.  1597.  Obejmigący  Reiitorsn 
urząd  ogłasza:  w  jakity  indykcyi,  pod  którym  Pi|h^ 
którym  Biskupem  chełmskim  jako  Kancierzu  muwersjt 
ckim,  zostai  Prezesem  czyli  Rektorem  akademii,  ytf 
kogo  na  koniec  wybrany  został  na  Rektora.  YlybitrAt 
tak  nazwani  Elektorowie,  którzy  się  dzieliii  na  surs;^ 
(tu  wymieniono  Laurentlus  Starnigielius  pbi\p5opiiiit  Di 
ctor  Canonicus  Samosc.  facultatis  philosoph.  Decious  et 
ąuentiae  Prófessor;  Joannes  Sechinius  philosopiiiic  ^ 
fessor,  Valentinus  Ptarmius  (tak)  phil.  Bacaląoreus  n^ 
mątices  Prof.,  Blasios  Zaręba  phil.  Bac.  elementonii  F^ 
losophiae  ac  rhetorices  Prófessor,  Venceslaa9  SV^ 
(tak)  phiL  Bac.  prosodiae  et  syntaxeos  Pro£  Adaliiofl 

Siemkoyius  pbiL  Bac.  Orth.  (orthelorum?)  et P^^ 

tudzież  na  młodszych,  (tu  występąją  Tomasz  ZaM^ 
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Starosta  Knyszyński  dziedzic  na  starym  i  nowym  Zamo- 
ściu; 'Jakób  Sobieski  Wojewodzie  Łnbelslci  (ojciec  Króla 
lana)  orzeń  uniwersytetu  (tak  się  podpisaf);  Marcin  Po- 
nietlickl  philosf.  Doct.;  Szymon  Plechowlcz  phil.  Bac,  No- 
^arios  publicus  et  Professor  Zamosc;  Hieronim  Wirzbickij 
[^nczeń  nniwersyt.)  Trzecim  Rektorem  byi  Jan  Ursinos, 
który  będąc  wybrany  i  instalowany  (designatas),  złożyw- 
szy przysięgę  wybrai  sobie  (jak  tamże  powiedziano)  na 
Radzców:  Secbina  Dziekana,  Adama  Bursiusza  Poprzedni- 
ka swego>  Blasiasza  Zarębę,  Hieronima  Wierzbickiego. 
Resztę  Rektorów  i  Elektorów  pomijamy  nateraz. 

.  f.  Wediug  własnego  układa  dawał  snadz  Adam  Bur- 
aki r.  1607  w  Zamojskim  uniwersytecie  początków  filozofii 
^(elementa  philosophiaej,  a  zakończał  swój  wykład  krót- 
.kim  rysem  bistoryi  filozofii,  i  pochwałami  jaskie  jej  Cycero 
^doje.  Kars  ten  powtórnie  przerobił  (patrz  go  pod  liczbą 
1 520  w  poczcie  rękopisów  filozoficznych  w  bibliotece  ordy- 
nacji przechowujących  się)  Professor,  i  podpisał  się  na 
nim.  Przeszedł  w  nim  przedmioty  te: 

Elernenła  philosophtae.  In  elementis  philosophiae  haec 
$unł.  Nomen  philosophiae.  Definitio.  Divisio.  Ordo.  Aucto- 
res  et  laudes  philosophiae.  Każdy  z  tych  przedmiotów  jest 
w  osobnych  rozdziałach,  z  dobrym  smakiem  i  głęboką  rze- 
czy znajomością  rozbierany. 

g.  Cursus  philosophiae  Aristotelicae  et  dialeclica  Ja- 
cobi  Gorscii—  Adami  Bursiicommentariiin  Aristotelis  ethi- 
corum  libros  X. —  Commentarias  in  libros  topicorum  Ari- 
stotelis— Iq  logicam  Ąristotelis  Commentarius  sub  magistro 
Simone  Birkovio  1603—  Scbolia  in  organum  Ąristotelis 
1605. —  Scholia  in  Ąristotelis  de  moribus  ad  Nicomachum 
lib.  X.  Gaspari  Trądkowii  1606/ 
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C^rwi  logieae  €t  diaUełieae  gecuiidiiBi  dpcMMiii 
stotelis  coDscriptos  «  Joannę  Rudowski  Bramsbeigiei 
Prefessore  Giffirictio  Floida  Aoglo  1607.— Physices  Cm 
IJMae  «d  pbysicaiD  Aristotells  intelligendan  mi  pn 
coDfer eiis  breris  et  diliicida  eipositio.  Accesseroit  fi 
stioDom  sive  diCBcultatum  ąwiraiidaiD  breyes  reaotaliai 
Opera  Albęrti  Siemkowii  Samoscii  1608— lo  Porykjini 
gogea  et  Artetotelis  logicam  Commentariiis  opera  ejuie 
1609.—  Adami  Bursii  commentarU  ia  libros  Arisislri 
16tt-  nstpa.—  la  ethlcam  Ariatotelis  cofluneatar  1(17- 
Commentarius  in  libros  octo  PoliticonuiiAristotelis  1611- 
Id  octo  libros  politicorum  Aristotelia  schotia  1617.—  K 
putationes  la  libros  metbapbysicorum  AristoteL  161&  - 
CQrso9  pbiiosopbiae  AristoteL  ia  Uniyersitate  Cracifici 
1626.— Cursus  pbiiosopbiae  Aristotelicae  io  acadew& 
mosceusi  1632.—  Comaientarii  in  libros  etbicomn  Aftt 
telis  decem,  opera  Aadr.  KłopockL — Corsus  philosoplai 
Aristotelicae  1634.—  Cursus  uaiTersae  philosophii^  <^ 
culati?ae  Arlstotelico—  Tbomiśticae —  Carsas  philosiik 
Aristotelicae  sub  magistro  Adamo  Draski  1640. 

Wykładano  tez  w  Zamościa  następujące  diiełi  M 
stotelesa:  rhetoricorum,  unit^sa  logica^  łibri  ane^ 
rum^  topicorum,  politicoruni.  Szczególniej  piervsie  f 
płacaf o  bardzo,  wykiadał  je  bezimienny,  tadziei  h^M 
Abrek  roku  162'9.  1632,  w  gronie  znakomitej  ni^^ 
której  imiona  przy  końcu  rękopisu  wypisane  są.  0^^ 
dzieło  wykładał  r.  1607,  ICacper  Trądkowaki  podiaf  I* 
dwika  z  WalencyL  Rękopisy  mieszczą  w  sobie  i  wykW 
dyalektyki  według  Cezaryuszą  r.  1608,  tudziel  ^ 
łacińskiej  z  tegoi  roku  podług  Unakra. 

h.  Definilio  logieae  sett  diaUctme  sub  Ai0M  B^ 


r.  1606. —  C^^Bp^ndtami  perlire?e  dMeetieae  ex  opnacuUs 
F.  Poleti  et  Pb*  Du  Triea  eoDciniatam  a  Melchtot e  Sulkle** 
wycz  &  X  Proftss.  ZanoiMe.  1619.--  Tractatus  logieae  SW 
monis  Birkowji  (rękopis  w  óieiKe)  goday  lastaBowiesia, 
Napnód  rozważa  nazwisko  logiki,  aastępnie  bistoryą  jej, 
dalej  podziai  przeekodzi,  a  objawiwszy  swcij  względem  po« 
d»ału  jej  systeai,  rozwija  takowy.—*  lastitatioaes  logieae 
ex  oniTerso  Arlstotelis  orgaao  1639. 

U  akademików  zamojskich  byt  w  wielkiej  wadze  Ja- 
kób  Carpmtariug.  Dzieto  jego  discriplio  unibersae  natU'* 
rae,  wykfadai  r.  1609«  Szymon  Birkowski,  1617  bezimiea- 
Dy»  a  1621  Solski 

f.  Katalog  rękopisów  fllozoflczaycb  pod  liczbą  520. 
BM  dzieło  rękopismieaDe  pod  tyluiem  A-oe/>  Spkaera.  Jest 
to  tiomaczeaie  iacińskie  tak  zwanej  jeografli  astronemi* 
cznąj  filozofa  greckiego  Prokla^  który  ją  napisał  w  piątym 
pa  Cbr.  wieko:  -  Katalog  rękopisów  fllozoflez.  obejmiile 
te{  pod  liczbą  520  dzieło:  ^Apparatua  ad  gw^apbiam 
Pomponu  Melae^\  w  którem  mieści  się  wykład  jeografli 
rzymskiego.  Do  rozdziału  czwartego  tegoi  dzieła  zrobio« 
no  dodatek.  W  nim  spółezesaa  czyli  XVII  wieku  ręka 
skreśliła  ziemłopis  Póiski,  rozwiódłszy  się  pokrótce  nad 
zamieszkiąiącymi  Ją  oarodami,  nad  sterczącemi  górami, 
przepływąjącemi  ją  rzekami  i  stojąeemi  w  ai^j  jeziorami 
Po  csem  podała  polityczny  podział  ziemi,  Niemal  takofi 
samo  zrobiono  dodatek  do  piątego  rozdziału  o  Rossyi. 

k.  Doszedł  do  nas  skrypt  akademika  zamojskiego 
(w  katalogu  rękop«  fllotog.  pod  liczbą  697  zapisany)  za* 
wierąlący  wjfkhd  EMkUdesa.  Przed  przystąpieniem  da 
objaśnienia  ksiąg  jego,  podano  obszeroy  wykład:  „o  wy* 
aalazcacb  nauk  mateaiatyeznydi,  jak  się  matematyka 
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dzieli,  zkąd.ma  nazwisko  swoje,  co  jeonetrya  annf 
i  iloraka  jestr  Następuje  objaśnienie  ksiąg,  zrobioie  u 
wykreślonych  figurach,  tak  teoretyczną  jak  i  praktycną 
jeometryą,  czyli  miernictwo  wyobrażających. 

/.  Następujące  dziefa  rękopiśmienne  dadzą  wyobne- 
nie  o  trybie  naak  na  oddziale  kunsztów:  Scholia  la  fiifc- 
cticen  Joarmis  Caesarii  tractatus,  nec  non  in  rhetoricfl 
Ciceronis,  Aristotelts,  Thomae  Łinacri  CracoTiae  1607.- 

Andreae  Sł.  Abrek  Leopol.  eloquentlae  in  Acadesii 
Zamosciensi  Professoris  in  dialogum  Ciceronis  de  parlilii- 
ne  oratoria  notae  in  anno  1620. 1630.  AnioiadTersioKS 
in  anno  1633  coUectae. —  Thomae  Dresneri  Dris,  in  acai 
ZamosCc  Professoris,  in  M.  T.  Ciceronis  lib.  3.  de  legita 
scholia,  ejosdem  Platonis  de  legibos  duodeclm  librois 
compendium,  item  quatuor  florenlissimarum  rerum  pnbi* 
carum,  Persarom,  Lacedaemoniorum,  Atbeniensium,  Roat* 
norum  instituta  ac  mores,  atiąuot  libellis  ab  eodem  penr 
cuti. —  Prolegomena  in  libros  Harci  T.  C.  de  oratore  il 
Quintum  fratrem. — ^Notae  in  orationem  Ciceronis  pro  kf 
Manłlia  et  in  saliras  Horatil — Commentarii  in  orationes  & 
ceroDis. — Notae  In  libros  rhetoricorum  ad  Herenniom. 

Dzieia  te,  czyli  skrypta  akademickie  Profes8orivi 
uczniów,  mają  dalszy  ciąg  w  takowy ch-ze  liczbami  517. 
647.  767.  889.  w  katalogu  oznaczonych;  gdzie  się  zmt 
dują  (oprócz  wykładu  dzieia  Cycerona  o  prawach,  Plitt- 
na  o  rzeczypospolitej,  który  miaf  Drezner  r.  1609)  nastf- 
pąjące:  ad  Herennium^  de  Orałore  ad  Quinłum  fratrem, 
in  orationes  phitippicas^  adnołationes.  Przy  tych  tned 
skryptach  ani  roku,  ani  nazwiska  wykiadającego  dzieii 
Cycerońskie  Professora  nie  wymieniono.  Obok  wykia* 
autora,  prelegujący  rozwija  naulcę  dyalektyM  i  taka«< 
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iKlelem  Cycerona  objaśnia.  Zastanawia  przy  pisemkach  de 
Orałore,  ad  Ouinłum  fratrem,  spis  alfabetyczny  miejsc 
z  wszystkich  d^iei  Cycerona  wybranych,  posłużyć  mogą-* 
cych  za  komentarz  dla  objaśniającego  to  dzieio.  Jest  to 
więc  druga  (po  Horacym)  próba  roUenia  tak  zwanych  klu- 
czy (clatis,  index)  czyli  skazników,  które  w  wielo  wyda- 
niach autorów  rzymskich  (np.  w  wydaniu  Cycerona  przez 
Ernestego)  miejsce  komentarza  do  dzieia  zastępują.  Mowy 
filiplckie  najniedbalej  wyłożono.  Objaśniai  bowiem  nau- 
czyciel same  tylko  wyrazy  I  zdania,  ogółu  rzeczy  nie  roz- 
ważając. 

m^  Capita  dicendorum  de  nobiliłałe,  inter  epistolas  Ci- 
ceronis  qaas  scripsit  ad  famiiiares  libro  tertio.  Quid  sit 
nobłlitas,  quae  sunt  illius  causae,  quae  partes  et  speciest 
guae  insignia  et  jura  r.  1606*  Inny  rękopis  nosi  napis  ten: 
Fasciculus  senłenłiarum,  monitorum  eonsiliorum  etewem^ 
plorum  poliłicorum,  variorum  opera  ex  diversis  autbori- 
bus  probatissimis  collectus,  et  opera  M.  Franc.  Casimiri 
Grabowicki  colligatus,  a.  d.  1682. 

n.  Trafiłem  i  na  skrypta  szkolne,  w  wieku  XVlIv  na 
uniwersytetach  zagranicznych,  a  mianowicte  w  Ingolsta- 
dzie,  prze?  Polaków  pisane.  Skrypta  te  zawierają:  1.  wy- 
kład Instytucyj  Juslyniamkieh,  słuchany  roku  1606  na 
prelekcyach  Jana  Stubera,  r.  1610  na  prelekcyach  snadź 
tegoż  samego  Professora,  i  1666  na  prelekcyach  Szymona 
de  Ładrik.  2.  Wykład  ty  tuki  Pandektów  de  paełis  słu- 
chany 1611,  tytułu  tychże  finium  regundorurn  1612.  Na- 
leżały one  snadź  do  Tomasza  Zamojskiego,  co  się  szcze* 
góbiej  z  pisma  w  katalogu  rękopisów  prawnych  podliczbą 
682  zapisanego  pokazuje,  gdzie  tenże  Zamojski  własno- 
ręcznie pierwszą  zapisał  kartę,  resztę  zaś  obca  skreśliła 
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r^  (uwiera  tt o  rf  ktpit  wyktii  niektśtych  lytilii 
Paii^kt<»ir,  r.  161<  spftaiiy).  Naleiafy  tei  it  Tmn 
Drt znera,  to  wnonę  t  rękopisa  Ikzhą  S617  muKMĘ^ 
który  ma  w  k^cii  rys  prawa  polskiego  pe  iBtak  r.  Itfi 
podobnte  aairisaoy  jak  stoi  w  Drezaera  driele  w  nrid  yśif 
payiD  (porowa.  Bentkowsk.  D.  289.)  droktea  ogtssMA 
Być  aawet  może  ił  I>rexDer  tak  skrypt  Instytonj  iWf 
aiaftskieh,  jak  rys  owego  polskiego  prawa,  dla  wltmjA 
nfoiył  prelekcyj.  Jest  jesccze  itay  rękopis,  nuM? 
iwtatło  na  sposób  wykiada  tak  kaaoricsacfp)  jak  i  rxj» 
skiego  prawa.  W  nim  rozbierany  widzimy  ty toi  pnm  pi 
tytule,  fiiozofiezaie  raczćj  niz  jurydycznie.  MibjspoS' 
kem  się  summy  wyrala  rękopis,  rozprawiając  o  tcą  jit 
i  co  mówi  Canisius,  prawo  kanoniczne,  Wesseaberg,  b 
deks  Justyniana.  W  spisie  tym  wyfołono  cale  pnfl 
B  uwagą  na  prawa  obce.  O  wszystklem  się  jak  mjkricj 
wyraia  rękopis. 

a.  Z  aBtorów  klassyeznycb  popłacał  w  Zaniosdifr 
len.  Jego  dzieło  tak  zwane  ars  parta  komentowit  iM 
Szymon  Birkowski.  Po  obszernym  wstępie,  w  któryn  s* 
stanowią  się  Professor  nad  naukami  lekarskieml  w  ogA 
nad  tredcią  dzieła  GaIena,iego  tytułem,  podzmłeo^ifi' 
ktcb  które- niego  czerpać  można  korzyściadi,  przfstff^ 
szczegółowo  do  rozdziałów  samegoł  pisma,  i  p^eij^ 
przechodzi  je^  wypisując  króducbno  telcst  grecki,  a  tA 
pnie  szeroce  się  rozwodząc  nad  nim.  Komeatowat  tok 
Professor  rzeczone  dzieło  Gaiena  r.  1620,  dawszy  («4i 
pracy  taki  napis:  in  artem  parvam  Goleni  sdkołk. 

W  bibliotece  ordynackiej  jest  tal  ręk^is  (v  ^ 
r^opisów  lekarskich  pod  liczbą  689)  ćwiartek  191  * 
jacy,  1  początku  XVI  pochodzący  wleką  iMibetya^ 
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fpoflobtiii  naokf  tekaiką  traklujący*  Zaczyna  alę  od  ana^ 
hunp,  a  kmtctj  się  na  Fmm.  Na  ćwiartet  79  opisana  ebo* 
roby  weneryczne.  Obok  iacMsklcb  wyraz<hr  są  greckie; 
nłe  na  poIskKh  ał  dopiero  przy  ostatnim  artykule,  gdzie 
są  rółne  rodzaje,  jak  powiedziaao,  iył  opisane. 
• 

3.  Kękopisy  greckie. 

I 

I  p.  Jest  w  bibl.  ord.  hr.  Znmojsk.  pyszny  rękopis  par« 
igaminowy,  w  kształcie  arkasza»  stronic  448  mający,  z  pię- 
I  knemi  miniaturami  i  z  ozdobkami  na  brzegach.  Zawiera 
I  starożytności  iydowskie  Józefa  Fiawiusza.  Na  końcu  stoi: 
I  ,,Explidt  liber  Josepki  Anłiguiłałuin  Comparatns  per  Re- 
^  rerendum  patrem  et  dominum  Matthlam  divina  paciencia 
I  Abbatem  Tbinciensem  ordinis  sancti  Benedicti  Scriptus  vero 
I  per  me  fratrem  Matthiam  organistam  eiusdem  ordinis  fint- 
I  tus  anno  domini  Millesimo  Quądringenlesimo  sexagesimo 
sexto." 

q,  HUtoriarum  Herodiani  rękopis  w  ćwiartce,  z  końca 
,  XVI.  iub  początku  XVn  wieku,  samo  tjlkotiomaczenieia- 
I  cińskie  zawjera. 

f.  Tamie  jest  rękopis  na  chińskim  pisany  papierze 
(w  dułej  ćwiartce,  jest  ich  159),  który  rozwalywszy  ś.  p. 
Chtarini  Professor  uniwersytetu  warszawskiego,  dorozu- 
miat  się,  Iz  on  z  X  pochodzi  wieku.  Zawiera  między  inne- 
mi  pisma  niejakiegoś  Asldepiusza,  który  zupeinle  nieznany 
jest.  Można  atoii  przypuścić,  łe  jest  owym  retorem,  Sofi- 
stą, B  klórym  Scholiasta  pierwszej  Filipfti  Demostenesa 
napomyka,  a  którego  Grodek  (1)  wspMiina.  Dla  Polaka 

(1)  Initla  hist.  Graecor.  litter.  1. 103.  wyraża  sit  $ek§lia  kh 
eerHmct9ri$. 

DODAT.  39 
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jest  ten  rękopis  tem  ważniejszy,  ii  go  pewny  Teoteja 
Zigomalas,  rodem  Grek,  darowai  (jak  się  na  koica  ip 
ził)  ^^najjaśniejszemu  postowi  Andrzejowi  TaraaowsiaeB 
r.  1501"  Był  zaś  wedfog  Niesieckiego  IV.  308.  }^ 
Taranowski  postem  do  Turcyi  od  Aleks.  Jagieioiojta 
wysfany,  i  po  Grecyi  odbywał  podriize. 

s.  Własnością  Szymonowicza  był  rękopis  pisuj  i 
papierze  przy  końcu  XV  wieku  (kształt  arkusza,  kart 310} 
który  zawiera:  Komentarz  Olimpiodora  filozofa  aadfb 
tona  rozmową  pod  tytułem:  Fedon,  i  tegoż  scholia  do  fr 
logu  Gorgias.  Grodek  (1)  wspominając  o  pracach  Ol;* 
piodora,  (który  był  zwolennikiem  filozofii  Platona,)  i j9 
nad  wyjaśnieniem  pism  tegoż  przedsięwzięte  wjiiaijf 
prace,  nić  o  dwu  tych  dziełach  nie  wzmiankuje.  ViiśK 
w  obecnym  dopiero  czasie  część  jedne  tego  ręlcopiso  f^ 
dano:  Olympiodori  philosophi  scholia  in  Platom  ft«^ 
donem^  ex  libris  scriptis.  ed.  Eberhard  Fincke  HaB^ 
nae  1847. 

t  Tegoż  uczonego  własnością  niegdyś  będący  rtb|i> 

grecki,  jest  w  kształcie  arkusza,  kart  ma  183.  U^ 
Ereniusza  filozofa  traktat  o  metafizyce,  tudziei  Orygat^ 
homilie.  Grodek  nie  zna  pierwszego  pisarza,  aol^ 
giego  (2)  dziele  rzeczonem  nie  wspomina  (3).  Ziuid  ot 
nię  wniosek,  ze  obadwa  drukiem  dotąd  ogłoszone  nie  A 
Uwagi  godną  jest  rzeczą,  ze,  mianowicie  w  pierwsiyD^t 
kopisie,  Szymonowicz  własnoręcznie  po  grecka  niekt^it 

« 

(1)  Initla  hlstoriae  Graecoram  ntterariae  wydanie  dngie''''* 
str.  120. 121.  II.  195. 

(2)  2ył  Origtnes  r.  185—253  po  Chr.  lest  z  Ucsby  •]<<«''' 
śctoła  greckiego. 

(S)  IniUa  i  t.  d.  n.  78.  Nie  znał  wifc  Gcodek  tego  diieiŁ 
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popisał  wyrazy,  (niby  dla  objadnieDia  tekstu  greckiego,) 
la  nawet  gdzie  niegdzie  poprawił  tekst  myluie  przepisany. 
\  u.  Wtejie  bibliotece  jest  rękopis  grecki,  (w  spisie  rę. 
Ikop.  poezyjnycb  pod  liczbą  913,)  w  XVI  napisany  wieka, 
Momera  IHadę  zawierający,  z  stronic  1062  ziozony> 
w  kształcie  arkuszowym.  Naprz<>d  idzie  rosprawa  niewia- 
fdomego  autora  o  poetacb,  na  stronicach  sześciu  po  grecku 
napisana,  pod  kt6rą  podpisał  się  równiei  po  grecku  Ba^- 
trffeki,  przepisywacz  (czy  właściciel?)  rękopisu.  Po  ro- 
(Sprawie  idzie  Iliadaf  z  opisem  prozą  dorobionym  tak,  ił 
inad  kazdynr  wyrazem  jest  inny,  toi  samo  oznaczający. 
(Zkąd  widać  ze  do  uiytku  szkolnego  było  pr;Leznaczotte 
I  to  dzieło. 

I  w.  Między  rękopismami  prawnemi  (porównaj  liczbę  385. 
I  katalogu  tejże  biblioteki)  jest  jeden  pod  tytułem  i<faft'oto« 

« 

{Ma  się  przez  to  rozumieć  Michał  Ataliota  byzancki  pra* 
I  wnik,  który  około  r.  1073  pisat  ^otij^ia  vo(iixop,  zawierają- 
ce wyciąg  z  Dstaw  Cesarzów  rzymskich  paistw  obudwa 
,  (wschodniego  i  zachodniego).  Jest  to  dzieło  drukowane 
przez  Leunklawinsza,  (um.  r.  1503),  lecz  podiug  kilka 
tylko  rękopisów,  z  którymi  się  drugie  nie  zgadzają,  tak  są 
różne,  i  tak  ich  jest  wiele  (w  Wiedniu  w  cesarskiej  biblio* 
tece  jest  ich  kilka).  Rękopis  Zamojskich  jest  pisany  na  pa- 
pierze w  X\l  lub  na  początku  XVII  wieku,  w  ósemce,  stro- 
nic ma  460. 

V*  KHka  dralLÓw  pisarsów  starożytnTth  Jochwowi  nituianjeb. 

Marci  Ttdlij  Cieeronis  episłoh  famiUares  atgue  bremO" 
re$  Adoleseentibu9  guogw  magii  uides  ex  toto  epistoła' 
rum  eiui  tołumine  łanguam  ex  eloguenłie  fonie  słudioee 
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ioHeeti.  AHunetis  emm  śpktolatum  targummHs  td  ir 
lis  intmtiones  ipsarum  brttnter  dectafaniAm  cum  wm 
ro  episłolatwh  libri  eUmilibet.  AddUwn  esłpretiirmCtt^ 
peiidmm  Isagogićum  in  episłolarum  oomposBianm  p 
Jodocum  badium  Ascmsium  ediłum.  Na  koftco  stoć  & 
babe$  eandOe  lecłor  epiałolas  famUioTts  Cicerom  ^ 
^U0  bremores.  Impressas  Cracomc.  Impensis  specM 
mri  domini  Johanmi  haUer,  Anno  incarrtatiom  im 
mc6  1510  (rzymską).  Dzieio  w  ćwiarlce»  ostatni  nri 
druka  jest  hinj. 

L.  Anmi  Scnccae^  tragoedła  secunda,  Thyesltr.  ^n» 
łer  PhHoiogi  emendationem,  ex  annołałiombus  H^^ 
mi  Avantii,  facta  que  (tak)  casUgatissima.  Na  końca  8i> 
fiennae  Pannomae  m  aedibus  Weronymi  Ytśorii 
Joannis  8ingrenii.  Tertio  Nonas  Januarti  Anno  0 
(rzymską).  Zkąd  widać  ze  Wietor  nie  w  Krakowie,  l« 
gdy  jeszcze  w  Wiedniu  drakarnią  miał,  wyHoczylto  diieiŁ 
Z  stojących  aa  odwrotaej  strouicy  ostataiej  karty  zm^ 
herbowych  Polski,  Litwy;  Krakowa  i  uoiwersyteta  \» 
kowskfego  widać,  iz  JuS  wtedy  tioczyi  dw  drakatz  k# 
ki  dla  Polski.  Dzieio  dridLowane  jest  w  ćwiartce,  ostiK 
znak  drnku  ma  £.  3« 

Marci  TuUn  Ciceron^^  Romanae  linguae  pcral'^ 
Uber  eleganliisimua  de  senedute  conscriptus.  K^ 
FranconU.  Na  końca  stoi:  Cracoviae  Małhias  Sch&fffi^ 
impressU.  Anno  ab  orberedempło  1524  (rzymsk4).  *^ 
ty  tale  są  ozddbki  drakarskle.  Po  bokach  stoją  v  1^ 
uwagi  krociachne.  W  końca  czytamy:  „anaotatioaes  ^ 
Bmi  Roterodaml*'' 

Pubia  OtidU  Nasonis  trisHum,  Uh.  V.  ś^iaU* 
*ingtdis  elegUs  brmUńmis  (tak)  M  dOk^Mm  ^rpt^ 
Cracoviae^  in  offk.  AWerti  Kobylinij.  Anno  Domini  i(<' 
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Vr  ósemce,  prosty  tekst  antoro.  fikuni^n  kttfregMi 
uigrwał,  tiszkodzosy  byi  od  k«ńca. 

W  ttomacsem  facińBldett,  bet  teksta  greckiego,  czy^ 
tafem  w  Korniku:  Hippoefatk  Coi,  EpiUoŁa  maralia,  di* 
sputationem  Demoeriti  oonłinen^^  Rinulio  interprełe^  cum 
episMa  Mecćemałi  (tak)  insanUatis  eónsertałionsm  $łe'» 
g^aniiss.  comcripła.  Na  końra  stoi:  ImprMium  Cr^otią 
per  Joannem  Hadiz  neoehrisUanum.  Anno  Dmnim  1510. 
W  ósemce  brossurka,  ostatni  znak  drako  C  ty.  Przy pisat 
ją  Janowi  T^nowskietna  Kasztelanowi  krakowsk*  ,i4oaa* 
nes  Benedictus  regius  doctor/' 

Plidarchi  Cheronei  łibellus  de  liberii  edueandis  piane 
aureu».  Guarino  Yeronensi  interprele.  Gracehomae  m 
offic.  UatthiueScharffenberg.tifL  końcu połnzoao  rok  1543 
{rzymską).  ^ 

'  VI.  Tekst  bąlek  EMpa. 

I 

I  aa,  UWAGI. 

I 

I  Do  opisu,  który  o  tym  rękopisie  w  tom.  I.  tego  dziefu 
I  uczy&lłem,  dodaję  ii  W7dając  go  na  jaw,  zachowałem  wier- 
nie oliliae  jego,  odmieniwszy  tylko  pisownią,  poprawiwsey 
znuki  pisarskie  i  t.  p.  Króclachne  podawałem  ta  i  owdzie 
w  przypiskach  objaśnienia,  a  co  najtrudniejsie  do  zrozB" 
mienia  miejsca,  przełożyłem  tamże  na  jcz)k  połsli!  ca*- 
Ico  wicie. 

B§.  TBKST  CZTBRBCH  BAiUL 

15.  Conras  semel  rapuit  puUum  columbs?.  Et  Toaftco- 
Inmba  ad  nidam  cor?i»  supplicans  ut  reddert  suom  pul- 
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łom.  Et  ait  ei  conms:  scłsne  cantare?  Scio^  sed 

• 

Bene!,  ait  coryus,  caota!  breyiter.  Cantat  nt  sdvit  cikB 
ba.  Et  ait  conrus:  canta  melios  ¥el  puiimn  boi  hiMi 
Et  ait  columba:  noo  possani.  Respondit  conms:iee|i 
lam  iiniqaam  habebis.  Et  coftus  cum  morę  sna  itm 
pollum  colambe,  etc.  Sic  diyttes  vel  baoiti  (1)  capnutli 
res  actiyos  (2)  simplicis,  et  Imponnnt  ei  deltda  rd  o 
lnmniam.  Yeait  siniplex,  petit  pigiius  recipi  pro  recql 
boye,  yel  aiia  quacanqae  re,  pronUttit  qaoqac  solidos  i 
pląs  yel  minus,  et  in  facultatem  (3)  saam.  Dicit  eika 
tas:  frater  cantare!  nisi  melias  cantayeris  pallom  inb 
bebis.  Dicit  simpl6x:  nescio,  non  possani  melius,  ąoiic? 
nas  et  pauper  sum,  et  plus  non  possam  dare.  Tdoc  iw 
pigous  retinet  et  aliam  (4),  et  sic  pauperem  deTont.  d) 
11.  Aquila  semel  oculis  doluit,  et  yocayit  corwiif 
dicitur  physirus  ayium.  Consuiuit,  quid  contra  doloresi 
ceret?  Et  ait  coryus:  afferam  tibi  berbam  optimiB<|i 
orulos  sanabit.  Et  ait  aquila:  si  hoc  fecerls,  optinaaicf 
cedem  accipies,  et  dabo  tibi.  Coryus  accepit  caepeett 
nigioa  (5),  simul  distemperayit,  et  posuit  in  oculos  i1> 
iae,  et  excae('a(a  est.  Yenit  coryus,  et  pallos  derorafit  ^ 
multis  percu&sionibus  infestayit.  Et  dixlt  aquila:taairf 
cina  sit  maledicta,  quod  nihil  jam  yideo.  Insaper  et  pub 
deyorasti.  Et  ait  coryus:  quamdi u  yidisti,  non  potu!  go^ 
re  de  pullis  tuis,  et  tamen  multum  boc  affectabaa  I 
ideo  desiderium  meom  adimpletum  est.  Spiritoaliter  tV^ 

(1)  Znaczy  Pan  udzielny. 

(2)  Znnczy  praeąfące. 

(3)  ZvAttj  wediug  $wij  momoict 

(4)  Dorozumiej  się  rem 

(5)  Sinapisma? 
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8t  praelatus  qai  habet  ocnlos  apertoa*  Diabolas  frustrfr- 
ar.  Diabolus  autem  faclt  emplastra  de  genere  rerum  tern* 
^oralium,  et  projicit  in  ocalos  yelatoria,  qaod  coelestia  non 
lossont  eontemplarL  Totom  stodłom  eorom  est,  circa  boTes 
t  oyes  et  i^edditos  (1)  acquirendo.  Et  ideo  splrituaiea 
icoli  sunt  ex^aecati,  et  sic  puUos  eorcun  diabnlus  rapit  et ' 
leYorat,  et  ipsam  aqullam  hinc  inde  percatiendo  infestat 
it  molestat.  etc. 

1 7.  In  refectorio  ąuodam  fait  ąoidam  murUegQs,qui  omnea 
aures,  excepto  magno  ratto,  comedit  et  interfecit.  Cogltavit 
^tus,quoniodo  maremiUum  magnum  deciperet  et  devoraret 
fandeoa  fecit  sibi  radi  coronam,  et  indult  cucułiam,  et  fecit 
le  monachum;  Inter  alios  monacbos  sedit  et  comedit.  Vi- 
lens  hoc  rattus  gayisus  est,  credens  boc,  quod  noilet  el 
locere.  Rattus  Igitur  buc  et  illuc  8altavit.  Et  dissimulatus 
ud  boram;  post  bóc  vero  eum  cum  ungiiibus  yiriiiter  cepit 
&t  tenuit  Dixitque  rattus:  quare  talem  crudelitatem  fa- 
cis?  nonne  monacbos?  quare  me  non  dimittis?  Nunquam 
tam  bene  praedicabas  quod  te  dimittam  frater  (2).  Qqo* 
Diam  nolo;  tonc  sum  monacbus.  Et  deyoraylt  rattum.  Sic 
plerique  quoniamnonpossunthabere  yel  obtinere  diyitiaa, 
irel  id  quod  diiigunt,  f ingunt  bonos  et  sanctos.  Et  alii  fa-* 
ciunt  se  monacbos,  ut  celiarii,  priores,  abbates,  episcopi; 
et  sic  faciunt  ut  capiant  unum  rattum.  Postea  quoniam 
licite  babent  quod  desiderarunt,  nunquam  tamen  praedica- 
bis,  quod  rattam  suum  dimittant  etc. 

19.  Yulpes  casu  cecidit  per  situlam  unam  ia  puteum. 
Venlt  lupus  et  quaerebat,  quid  ibi  faceret?  Quae  ait:  bonę 

(i)  lA,  za  reditus^  dochtfd. 

(2)  Odpowiedź  iLOta,  l^ttfry  ri{  Iłomacty  z  posŁfpku  swego. 
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eomfetor,  hic  faiben  mltos  piscM  mgtos,  utioM  firti 
neram  kaberc^s!  Et  alt  lupos:  qaoai(»do  Mcic  pmn  k 
•eendere?  Att  vałpenila:  supra  e^  utia  sitult,  et  pMt 
intas,  tt  venfes  deorsuin.  Eraot  eifia  ibi  daaesMiilae,f 
rum  aoa  asceodit,  ałia  deścendit.  Lapos  aedit  in  silili 
raperłoreui,  eteoeplt  descendere;  Tulpecnla  ia  silidaiBfe 
arl  caepit  ascendere.  Et  quum  ob? iarust  sibi,  ait  hfi 
bonę  compater,  qao  yadis?  Et  ait:  satis  comedi,  el  M 
Meendo;  tu  deseende  et  itveoie8  mirabilla.  Descciiit  i 
ser  lopm,  nec  inrenit  aliąuid  nisi  aąoam.  Yeaeniot  la 
f  aatici,  et  extraxerQBt  łupem,  et  uaąoe  ad  nerten  veil 
rayerant  etc.  Vaipecula  signttlcat  diabolum,  qoi  didtb 
mini:  deseende  huc  ad  me  in  puteim  peccati,  et  iami 
'  ^Yltias  multas  et  bona  malta.  Stidtos  acąofescit  et  desce 
dlt  f  n  patenm  calpae;  aed  ibi  nattam  loyeiiit  refectiom 
Tandem  ioreniefit  rastid,  et  in  exem]^Ii]m  habent  faf^ 
percHtiunt  et  perimant;  ąuia  diabołus  moUa  bonapoii 
tit,  sed  multa  raala  persełviŁ 

Yll.  Pienrotiie  4riłM,  cayH  tak  wwmme  uabiMMr 

polalUe. 

« 

1.  DWAGA. 

]);iieta  paetiw  i  protaistńw  polakich  ręlcą  piwie,  ^ 
tykałem  rudziki  po  hibliotekac  b  pay  acbftka  XVi> 
początlcu  XVI  wieku.  JVa(a«iJ^t  Eacsęty  alę  wtfdy  f^ 
zjrwac  dratu,  i  pojawiać  mą  w  f  ejie  postaci  ea  ręl^ff^ 
czyJU  przedstawiać  się  naprzód  jako  proate,  i  pad  ^ 
dem  uważane  sztuki,  iadnej  wartości  niemąjąre  i^^ 
następnie  zaś  (od  r.  1 532. 1 545.  czyli  od  czasu  llareiaa  ti 
skiego  i  Mikoiąia  Raja)  coraz  Icsztaiioiąiaze,  corasi^ 
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« 

mwafoze  występowały.  PoniewaS  zaś  jak  rękopisów,  by 
aiylickstycb,  tak  i  druków  pomijać  w  dziejaćb  piśmienni- 
ctwa  i  literatury  iadaą  aie  mo2iia  miarą;  bo  inaczćj  nie 
byłoby  wątku,  do  opowiadania  taloiei  tycliie  dziejów  po- 
trzebnego; i  gdy  dla  tego  musłaf  em  wszy^kie,  Uekolmek 
%  nich  adkryć  się  dalOy  stawić  przed  oczy  czytelnika:  osą- 
daiłem  przeto  za  rzecz  potrzebną  piękniejsze  z  nich  przy- 
wieść w  samem  dziele,  resztę  zaś  w  dodatkacb  umieścić, 
by  ryczałtem  i  bez  żadnego  stawione  na  widok  braku^  nie 
wzbudziły  ckliwości,  nie  czyniły  niesmaku:  zwłaszcza  gdy 
w  rozwoju  literatury  kłzie  głównie  o  to,  aieby  rozwaEa- 
jącym  ją  pokazała  się  Ma  naprzód  z  pięknej  strony*  a  na 
uaryn,  i£  tak  rzekę,  końcu  stanęła  reszta,  do  zrozumie* 
flia  całości  niezbędnie  potrzebna.  Zgoła,  tegoi  satnego  po- 
rządku co  przy  roawalanin  rękopisów  trzymać  się  posttt 
nowiłem  przy  dridtacb.  Jak  więc  opist^ąc  tamte,  (opowie- 
działem icb  treść  w  dziele,  w  dodatkach  zaś,  bąd£  wyjąt- 
kowo hądż  całkowicie  przy wodziiem  je,  tak  równiei  o  tych 
napomknąwszy  tamże,  stawię  je  teraz  na  widok  we  wła- 
SDćj  ich  postaci. 

Nie  udało  się  dotąd  starszych  nad  rok  1514  odszukać 
druków,  chociaż  (1)  wiadomo  le  istniały  dawniejsze  (zr. 
1&08  i  następnych),  lib  moiedziś  jeszcze  przechowują  się 
w  ukryciu.  Opiszę  szczegółowo  oglądane  przezemnłei 

2.  f  lIRWOnOI  DZIW  WSDŁU6  Ikl  JAZ  WaTCSOSZIŁT. 

a.  R.  1514.  Agenda.  Wyjęta  z  dzieła  w  ósemce  dru- 

■ 

kowanego,  a  w  Korniku  przezemnie  czytanego,  ma  kart  po 
(1)  Porównaj  II.  91 1 .  tego  dzieła. 

DODAT.  40 
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jednej  stronie  llczbowanych  94,  i  jedoę  kartę  pfU 
Ty  tai  dzieła  jest:  Agenda  laHno  et  mUgari  sermem  f 
lonico  udeUceL  et  Aiemanico  illummała  ineąńt  jtUk 
Po  czem  krzyżyk.  Na  końcu  dzieła  stoi:  Impresssm  O 
eovie  arU  et  impemif  SpeetabUis  tiri  domini  htM 
Haller.  Anno  missionu  verbi  diuni  in  eamcm  mim 
guingenłesirno.,..  (wydarte)  eetmo  (lecz  e  uczy  iz  ojti 
.być  powinno  decimo)  ąuarlo  (1).  Przedruk  ZBajdoje 
w  Lelewela  bibl.  ks.  L  41.  42.  Lecz  ponieważ  nkafyji 
tam  (gdyż  nie  znajduje  się  w  nim  fonnuła  óailxd  i| 
nieważ  ma  pomyłki  w  druku,  przeto  powtórnie  oTf  i|i 
dę  polską  wydrukować  p^tanowiłem.  Uwagę  zwnei 
na  to,  że  owa  formuła  cl^rztu  ś.  dwa  razy  wydrukon 
jest  w  dziele,  na  początku  i  na  końcu,  i  ze  takowa  fit 
dwu  razach  nie  jednakowo  wydrukowana  jest.  Wjtf 
bniłi^m  te  odmiany  wsunąwszy  je  w  nawiasy.  Chdrii 
przez  to  dać  sposobność  czytelnikowi  przekinaniisit 
tem,  że  jak  rękopisy,  tak  rdwnież  i  draki,  nie  rnj*' 
się  pisowni  jednostajnej. 

Formtila  chrztu. 

Jako  thobije  dzijeiją. 

Mijenijcze  (meijncze)  ^zijeczą. 

Wijerisch  wboga  oijcza  wschecłunoznege  stwonijdt' 
nijebą  ij  szijemije 

Wijerzą. 

Wijerzisdh  Cwijerzuscb)  ij  wiesu  Christa  sijoa  W^ 
dinego.  pana  naschego.  narodzonego.  yunnijączoDefo.itil 

wijerzą. 

Wijerziscb  ij  wducha  szwąthego  szwąthi  (sfnjąttf)^ 

(!)  Nie  wiem,  czemu  P.  Wiszniewski,  List.  lit  III.  W?  ^ 
tego  dzieła  rok  1 305  pokłada. 
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czijol  krzesczijaHskij  szwyątidi  (szwaticb)  opczowanije. 
czechom  odpasczijenije/  czijaia  (czala)  zmartłiwljch  Wsta- 
li je.  Potem  sztjwoćzłje.  szijwoth  wijęcznij. 

wyerżą  (wijerzlją). 

Formuła  ilubu. 

Uprzespijeczenije  ku  doszijcz  nczijnijeniju 

Podług  urząda  kosczijola  szwijątego  (swiją(ego) 

Pitam  czijebije.  M.  (N.)  ij  thesch  czebije.  \L  iestiU  (re* 
(tli))  voij  sządaczije  wstąpijcz  wstadlo  małszenijskije. 

Sządamij. 

M.  J.  K.  wijedczijeisze  wscbelijkij  cziowijek  krzesc^^aa* 
skij  kthori  cbcze  przijącz  szwijatbosz  (sTf ijathosz)  malsze* 
instwa  szwijątego  ten  nia  mijecz  naprzód  czuste  somnije- 
nije  dla  the  przijcząinij. 

Bowem  gdisch  bag  wszechmoczoij  daije  laską  swoilą 
przij  kaszde  swątbosczij.  Ihedi  czlowijek  nijema  niijecz 
seadn.e  przekazij.  ku  przijączu  laski  ijego. 

Alłje  ma  bicz  czistł  od  wscbelkijego  grzecbu  szmijer- 
telnego  (smijertelnego)  wthore.  ma  bicz  wasch  umijszi 
dobri  thako  isze  wi  wthem  stędlije  chczeczije  (thczeezye) 
szicz  ka  czczi  ij  ko  chwalije  boskije.  ij  ku  waszemu  zba* 
wijeniju  dusćhnemu. 

Wthore  Pitam  czijebije  M-  iestblesz  tbi  nijeszłubifl  sza* 
dne  gijns<  be. 

Krom  tbe  panni  albo  panije  K.  kthora  podlije  czijebije 
stogij.    Albo  ijesthlij   tbesch  nije  ma  czije  (nijemurzye) 
mijedzij  warny  nijektore  bliskosczij  Icrewne. 
Jest.  Albo.  Bije. 

Takijesch  czijebije  pitam.  K.  Jestlisz  (fai  nijeszlubijla 
(nijeslubijla)  ktboremu.  gijnschemu  krom  M.  kthori  podiije 
czijebije  stogij. 
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Slobila.  Albo  mjeslobła. 

M.  widsiscb  iize.  K.  kthon  podlije  €djch|e  śąń 
skij  bosze  ijest  sdrowa.Alu^  ijesUttiypod  aasflesCczue^ 
mtjlij  bog  przepusczijl  naniją  nyekforąDijefliocŁ  Ałbetkd 
nijektorij  nijedostatek  Silijubiscb  iją  lijgdłj  nije  oposaja 

Szlubiją. 

K.  Szlubuijesch  tbesch  thi  Mjgdij  aSeopascya.  E  M 
Kblj  bog  wscbecbmoezay  naija  przeposcsyliiyekawąii^ 
mocz.  Albo  thescb  ntjedostatek. 

Szlubniją. 

Ja  M.  bijorą  czijebłje.  K.  za  noyą  niasaą  (wM 
szosą,  ij  szlaboiją  tbobije  chowacz  wijarą  malszenika 
azwąthego.  Ascb  do  me  szmerczij  (smercsij)  l^ko  i4  N 
pomosch.  panna  maria.  y  wscbitbczi  szwyąciij. 

Ja.  K.  bijorą  cz^ebije.  M.  sob^e  za  własnego  niBii 
szlabuiją  etc. 

Bosze  wszechmocznU  dalj  wam  sczijąsctije.  ij  dosd* 
zbawijenije.  wtemf  (tak)  stadlije  waschijny  (tak),  elc 

Agenda  ta  wyszta  powtórnie  praez  Hieron.  Pewo^ 
skiego  z  rozkazu  Arcybbkupą  i  Prymasa  Stan.  UmoI* 
skiego  (1),  z  temiz  samemi  formatami  po  polsko,  tab 
w  nowszym  stylo  i  inayni  porządku*  Prsytoaę  itąd  4 
samą  idąc  koleją,  wyjątków  kilka,  resztę  dla  biAś 
pominę. 


(1)  Agenda  seu  rUus  sacramentorwn  eccleHa$tkar.  0^ 
ffiae  in  archiiupogr.  regia  et  eectn.  Lafkort  JlS9£  (mmAĘ^^ 
kuszu,  stronic  UcaliowaBycIi  290)^  czytafom  Ją  w  hibllaCece  |V 
zyum  ś.  Maryl  Magd.  w  Wrocł. 
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MMiete  dsiecię. 

Yflenjsz  w  Bog4  oyca  wszechmogącego,  sCwerayćieli 
niebi  y  źdemieł 

Wierrę. 

Wiersysz  y  w  Jezusa  CbrystasA  syna  lego  iedynćgo, 
pAna  nis^zegd,  narintzaBego,  umęczoaego,  pogrzebiooego, 
kt6ry  trzeciego  doi4  zmartwych  wstał,  wstąpi!  na  niebio- 
sa, siedzi  na  prawicy  Boga  oyca  wszechmogącego:  ztądze 
przydźie  sądzić  zywć  y  martwet 

Wierzę. 

b.  R.  1516.  Kalendarz.  Do  ostatniej  Icarty  dzieła:  £^- 
pósiUo  liymnorumgue  inłerprełałio  ex  dodorihus  in  gy^ 
mnasio  Cracotiensi,  eorumgue  in  sacris  liłłeris  instilutio^ 
ne  ctmflała.  Opera  et  impensis  Joarmis  Haller  exemsum. 
Anno  domini  1616  (1),  znalazłem  przylepioną  resztkę 
drako  polskiego,  zioźraego  z  czterech  ćwiartek,  z  Ictdrych 
każda  ma  po  22  wierszy  w  kolnmaie,  a  wiersz  liczy  po  31 
literr  Dmk  taki  sam  jest  co  łacińskiego  egzemplarza,  i  taki 
sam  ma  na  p6ł  niby  klejony,  czyli  zdatny  do  pisania  pa* 
pier.  Zkąd  wnoszę,  ii  dzieło  polskie,  z  którego  nam  owa 
pozostała  resztka,  było  w  tymże  roku  i  w  tłj  samćj  co  ła* 
clAskie  wytłoczone  drukarni.  Zawiera  urywek  kalendarza 
w  16^  drukowanego.  Dodany  był  drzeworyt,  lecz  barba- 
rzyńska ręka  odcięła  go  od  druku.  Kładę  wypis  z  dwa 
stronic  kartek  dwa  sobie  przeciwległych. 

Now  Wrzesnya.  Wsobotę  po:  s.  WawTzyncu  przed.  8. 

(1)  W  4«*  kart  132.  .bez  rejestru.  Zawiera  z\Aix  himnów  wraz 
z  ich  objas'Qieniami  przez  Professora  miiwersytetu  krak.  Michała 
z  Wrocławia , .  według  zapiski  rękopiśmiennej  uczynionej  na  temSe 
dziek.  W  bibliotece  aniwersytecidej  (mtfwi  Wiszn.  hist.  lit  V.  17.) 
Jest  autograf  tego  dzieła  r.  1512.  napisanego. 
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dosicz  czieplyćh  dni  niegdy  mrosistych  oblduiw:  ato^ 
duyu  waiebo  wzieczya  Panny  Marie:  niegdzye  tesz  i)  to 
czyk  przepadnye  a  w  gorączycb  stronacH  nairaliy  ijipi 
mem.  i  Czwyercz  iegosz*  W  sobotę  octa wy  Wmebo  nif 
czya:  po  24.  Mierne  dni:  a  nyeco  wiatrem  powyeviyM 
zachowa:  nyeco  ( esz  cłdodzące  wokoło  dnya.  s.  Ba* 
mieya  (  O  rodzaj  u  zywnosczi  wszełkiey.  Sącbosci:  ip 
try  skodliwe:  robastwo:  przez  nawalne  pow}  etrza  ptb 
daiące  żyta  iusz  uyrzale  napsayą  obfitosczi:  a  to  osrtn 
na  ndyach  suchych  a  pyasczistych:  bowyem  na  v}ibi 
a  srzednych  rolach  rodzayney  będzye:  tak  isz  pozyviaQ 
będą  zachowana  wsrzednosczi  swey:  y  drogoscz  nyein^^ 
mye:  a  osobnye.  Przeoicza  takyesz.... 

€.  R.  1521«  Jan  Bakałabz   z  Koszyczek  zajmuje  Ml 

miejsce  w  piśmiennictwie  polskiem  przez  to,  iz  przełaj 
szy  na  język  polski  rozmowy  Marchof ta  z  SalomoDeBiU 
popęd  ogłaszaniu  drukiom  książek  czytelnia  ludovą  ^ 
nowtącycb.  Por(iwnywając  ją  z  takowąz  Czecbótr,  wi* 
my  wielką  między  obiema  różnicę.  U  nas  bowiem  ti^ 
w  tym  duchu  co  owe  rozmowy  pisane  dla  ludu  ksiipkip^ 
placaly:  początkiem  ich  był  Ezop  i  Marchołt,  końcenS^ 
wizrzał.  Przeciwnie  czeska  czytelnia  chociaż  się  Ex(fa 
w  XIV  wieku  rozpoczęła,  jednakże  zboczyła  wnet  wstrr 
nę  powieściarstwa  zachodnią)  Europy,  i  bawiła  lad  4^ 
wiadaniem:  o  pięknych  i  pobożnych  rycerzach,  o  ododiia 
cach  udiitnycb,  o  awanturniczych  Aleksandrach  i  Btńxt 
sacb,  o  starych  mężach  a  zonach  młodych,  o  świątobliwjci 
i  przebiegłych  niewiastach ,  olbrzymach ,  przygodack  ś^ 
ojców  i  świątobliwych  mężów  i  t.  p.  (1).    Zgoła  wysM* 

(1)  Czeskie  romanse^  wylicza  Jungman  whi«t  lit.oilr*''* 
począwszy.  Porównaj  SI.  nstpn.  69.  nstpo.  142«  ns^n. 
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ppowieść  u  Czechów  z  koia  klechdowego  i  bąjdziarskiego' 
fBk  wstąpifa  w  szeregi  romansów  zachodniej  Europy,  gdył 
^ad  czeski  nie  podobai  sobie  w  innych  opowiadaniach.  Do- 
wód ztąd  oczywisty,  ze  wyższe  było  uksztalcenie  limy* 
siowe  ludo  czeskiego  niz  naszego.  Przy  tem  wypada  ztąd 
fWntosek,  ze  lud  ów  uganiając  się  wcześnie  za  obcyznq, 
(gardząc  tem  co  miał  u  siebie,  zwichnął  na  zawsze  mysi 
iO  romansie  narodowym,  wyrzekł  się  jej,  i  nigdy  do  niej 
^ie  wrócii  i  nie  wróci.  Przeciwnie  nasz  lud  przestawszy 
,Da  klechdzie,  lub  co  najwyżej  do  Ezopa,  albo  do  podobne- 
go mu  z  duszy  i  ciała  Marchołta  przystawszy,  pielęgno- 
wał  zawsze  myśl  tę,  która  się  następnie  w  wesołeib  Babi- 
niarzy  rozwinąwszy  kole,  jest  dziś  gotowym  do  pisania 
prawdziwie  narodowych  o  powieści  wątkiem,  jak  to  wpier« 
wszym  i  drugim  tomie  dziefa  tego  na  stronicach  154,  265 
uwaialiśmy.    Wielka  się  przeto  należy  wdzięczność  (emu, 
który  na  podobieństwo  dawnej  rozmowy  niby  między  Kró- 
lem a  błoznem  niegdyś  toczonej,  napisał  dziełko  o  fozgo- 
worze  jaki  Król  Salomon  miał  prowadzić  z  Marchołtem 
chiopem.  Poniewał  o  tem  dziełlcu  dał  wiadomość  dokła- 
dną  p.  Prof.  Podczaszyński  (2),  przeto  odsyłając  do  jego 
pisma  po  bliższą  o  niem  w  historycznym  względzie  wiado- 
mość, zastanowimy  się  nad  niem  gramatycznie,  biorąc  głó- 
wnie na  uwagę  pisownią,  która  różni  się  od  innej  również 
Wietorowskiej,  jaką  niżej  w  następnych  jego  druidach  roz- 
ważymy.  W  książce  o  której  mówimy,  stoją  na  przemian 
y,  i,  a  uie  masz  7  samego  lecz  połączone  jest  z  1  (fJJ:  pisze 
się  więc  pa  i  ta,  1/.  Z  samogłosek  jest  kreskowane  a,  przed 

• 

(2)  Pamiętnik  sztuk  pięknych  w  Warsz.  1850.  Porówoąf  tom  I. 

Częs'ć  1.  na  stronicy  40.  ns^n. 
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i  opusscu  się  e  (pirtuy,  edipimie).  Nad  sH^stistaś 
stale  zachowywany  jest  aoak  auękcsema  i  twartaą 
wstakie  9  kreskiye  się  bardce  rtadka  fdae^  daii).  IM» 
dy  używa  się  z  zamiast  s  CmUeie);  ą,ęi  I,  i  wyrałneil 
wszędzie.  Syczące  sz  przez  9s  się  pisze,  a  dla  wi{M 
dobitności  w  wynawiania  dodaje  się  h  do  ss  (nasshep) 
X  stoi  za  ks,  a  przy  ł  jest  A  lecz  nie  zawsze  (us9jfk»m 
te,  brodę  koMmailią).  Przedimki  raiem  się  z  wyma 
piszą,  rzadko  osobno  {nawszjfłko  zziemiaj.  łaciskiet 
kładzie  się  niekiedy  zamiast  w  (viele).  Pa  r  Ibsena 
czasem  2^  {streż  za  strzeż).  Wyrażeń  szczeg^ych  m 
stwo  jest:  mo^ny  (łacińskie  fortis)  za  ntężnyi  njf$polrJ 
niby  rzeczownik  za  niepotrzeba;  co  kotwie  za  eoiroM; 
toyschnieme  za  z;igd2;snie;  loŃiie  za  nawinie,  mi(ixa  (ktfi! 
się  między  otręby  widie); /^r^j^rof^^nad  za  przyrowiąt^ 
przyjaeielstwo  za  przyjaźń,  drzewiey  za  dawmij;  uf* 
za  tiS|t7ada  (na  ziemie  sie  rad  urywa);  riedlo  za  »iie;a:0.Sl 
tu  i  wyrażenia  prawdziwie  krasomówskie,  jak  lę-  J^ 
wstań  a  wiey  wietrze  północny  y  wietrze  poiudaiofT.' 
wiey  po  ogrodzie  moiem,  a  będą  pływać  wonności  iegl 

d.  R.  1522.  Baltazar  Opeć.  Zywot  pana  Jezasov(i^ 
wl  Wietor  w  przemowie)  przełożył  Baltazar  Opectfsto 
akademii  krakowskiej,  a  ów  Jan  z  Koszyczek  Baktłm 
wierszem  ułożył  treść  jego.  Ponieważ  się  nad  tem  I » 
stępneml  dzieła  tego  wydaniami  obszernie  rozviódff 
Przyłęcki  (1),  przeto  opuszczając  bibliografią,  powieś  (» 

się  o  niem  nowego  na  innej  dało  wyśledzić  drodze. 

< 

(1)  Biblioteka  zakiada  Ossolińskich  X.  105.  nstpn.  WfszeAta 
opis  i  w  odbitce  osobnej.  Wspomnione  tsaize  wydanie  eztrarte^U^ 
rego  P.  Przy  recki  nie  oglądał,  jest  w  UH.  okręgu  nankawegoitf 
tulem  wydartym. 


Zastanawiają  umieszcMM  w.mi&m  ^eśaL  Z  nieb  jedna 
](*st  taksłź  saiua  co  u  Aadru^hi  26  Sftapla'  i\e  przerobiona 
i  w  prozę  waii(;szana  (1),  a  dmgfi  i  trzecia,  takaż  sama  co 
MT  kantyczkacb.  Początek  jej  (na  Ittcla  14)  jest: 

BoKeco  nkrodzenifty  4  ;    "^ 

anieli  sia  wesołą,  ' 

radniąc  sie  ^iewaią» 

iednego  boga  chwal% 

paonk  b,oga  pocs^^ 

Krystnsa  porodśila, 

panna  niepoinMona. 

Początek,  środek  i  koniec  trzeciej  taki  jest: 

Ani  ot  jasny  pkstyraom  czniącym  pnEemowit, 

wesele  wam  powiedam  ii  sie  Kro!  nkrodzil, 

do  Betleiem  pobieśde 

if  pieluMka'ch  go  nsnyeie  sbawtdela  śiriaU, 
'  Chwata  na  wysokości,  a  pokoy  dobrey  woiey, 

I  ziemskiey  pokorności. 

I 


I  Bogtt  czeió  chwata  daymy  wssytcy  'Kneśdjanl, 

'        .  t  n^rodsenla  świętego  Króla  niebieskiego; 

który  wssjTtek  świat  stworzyli 
I  tak  sie  dzii  npokorzyt, 

w  ifiMtkach'  potosony, 
I  rękami  panieńskimi  w  pielosskach  nwiniony,. 

stal  sie  dla  nas  winny. 


Panno  czysta  Maria  matko  miłościwa, 
Ktobie  dzisia  wotitmy, 

(1)  Na  Uście  101  na  stronicy  odwrotnej  Jest  pleśń  zaczynająca 
8l(:  O  AnMe  Gabriele  i  t.  d.,  która  się  padokaiel  wysłowią  Jak 
płeśń  t  Andrzeja  ze  Słupia. 

-     DOPA«.  41 
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Nabożnie  śpiewKiny»* 
-weyr^iy  nalud  płaczliwy, 
u^niiera  ziorae  pogany, 
gniew  boży  nad  nami, 
przez  twoio  porodzenie, 
day  nam  wieczne  zbawienie, 
rzeczmy  wssytcy  amen. 

Są  tu  i  urywki  różnych  pieśuioako  to: 

„nieraczyi  dad  wspomożenia  dla  ludzkiego   wybawiania,  j 
gy  (Ji-go)  nosita  żywego,  będę  niie<5  w  grobie  wnarlego ." 

Są  tez  i  rDodlitwy  I  opisy  religijnych  uczuć,  międij 
ktoremi  celują:  Sobozhe  y  roskossne  iolenie  (lulanie,  olo- 
lanie)  sprzyintanim  y  spozdrowienim  nowo  narodzoM^ 
pand  Jizusa  poczyna  sie.  Smutek  panny  Mariey  mabt 
c/my  boieff,  *  kroleuny  niebieskiey.  Co  wszystko  upowr 
ziiia  d(i  wniosku:  ze  dzieło  Opięcia  nie  tylko  jest  przeldi* 
dem  pism  obcych,  lecz  oraz  zbiorem  dawnych  pieśni  iBO- 
dlitw. 

Bezimienny  zakonnik  klasztoru  święto-krzysklego  M 
fysćj  górze  poiozonego,  przepisai  r.  1531  drak  Opeciąlab 
tez  f^o  i  to  być  mogło)  przel^oplowai  rękopis,  z  ktoregi 
ow  żywot  P.  Jezusa  wydany  został  r.  1522.  Porywnywa- 
jąc  pismo  z. drukiem,  widzimy  wielką  między  niemi  ró- 
znicę:  na  dowód  czego  przywiodę  wyjątek  z  listu  ayii 
karty  XLYII  dzieła  Opeciowego,  a  karty  16  rękopisu: 

Tók  ze  gdy  był  wieczór,  possedł  zasie  do  Betawej 
z  swymi  zwoleniki,  tamże  na  drodze  idąc  snimi,  o  skazenitt 
miasta  Jerozelimskiego  y  o  sądn>m  dniu  im  powiedli. 
Matuchnu  iego  mila,  wten  czas  sie  burzo  smęćila,  ii  tak 
długo  iey  miiy  syn  nieprzyssedł  z,  Jeruzalem  miasta^pne- 
to  sie  bala  aby  go  żydowie  nieięli,  y  czego  ziego  mu  nie 
udźialali.   A  dla  tego  widząc  Jesus  miły  smętek  swoiey 
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matki,  posiał  naprzód  Jana  z  Piolrem.  do  niey,  uby  sie  nie 

smęćilń,  powiedaiąc  łey  iż(  i  iui  idzie  syn  twoy  matuchno 

błogosławiona.  Zatym  lviedy  Jesus  mlly  prssyss^edł,  mata- 

chna  gi  przywitała  y  nadobnie  obłapiła,  tsim  z  Magdaleną 

y   z  Martą,  prosiła  aby  \vi<.;c(^y  niffcbbdźil  d(»  roJasta  Je* 

rozoUmsIciegą,  aby  tu  raczył  snimi  pozywać  baranica  wieł- 

konocnego,  prossąc  go  aby  niecbodźił  do  Jeruzalem  n&ten 

czwartek,  bociesmy  slysseli^.iz  cisie  nacie  grozą  wymy- 

ślaiąc  n4  twą  świętą  miłość  rozmaite  rzeczy  y  tez  męki. 

A  tako  Jesus  na  proźbę  ich  pokorną,  obiecał  sie  snimi 

być  przez  iutro,  to  iest  przez  środę  c%  dzień.    A  on! 

wssytcy  stego  wielką  radość  mieli  mówiąc  Jutro  gi  upro- 

śiemy  iż  do  Jeruzalem  więcey  niepoydźie,  sUe  tu  snami 

wielkoDOcne  ińgnię  uziwttć  będzie.    Zatym  mu  Magdalena 

zmartuftak)  wieczerzą  uczynili,  y  z  wielką  pilnością  sluiila. 

A  iako  iuz  było  powieczerzy,  tako  im.  iął  rozmaite  rzeczy 

powiedać  o  swey  męce,  iako  wielkie  rzeczy  y  męki  miał 

ćirpieć,  tako  li  wssyścy  za  ooą  wieczerzą  sredzijc  płakali. 

Tąk  pisze  druk,  lecz  rękopis'  inszej  używa  pisowni. 

Czytamy  bowiem  w  nim  toź  samo  w  sposób  naslępujący: 

Tak  ze  gdi  bil  wieczór  posedl  zaszia  do  bethanieij 
swemi  swołeniki,  tam  ze  nadrodze  ijdacz  sniemi,  o  skaza- 
niu miasta  Jerosolimskiego  ij  o  słidnijm  dniu  ijm  powiedal, 
mathucbna  iego  mila  w  ten  czasz  wiełmi  szą*  smączila,  ijs 
tak  dłogo  ieij  millj  sijó  nieprzijsedf,  siernsale.  (z  Jeruza- 
leni)  miasta,  przeto  sia  bąia  abi  go  zidowie  nieialij,  ij  cze- 
go slego  mu  nieudzialali,  a  dla  tego  widza(z  iczus  milij 
smątek  sweij  matki,  posiał  naprzód  Jana  s  pyotrem  knieij 
abij  sią  niesmuczila  powiedaiacz  ieij  ijsczi  iusz  ijdzie  syn 
twoij  matcbuchno  błogosławiona,  zatbijm  gdi  ies.  milij 
przisedl   matbucłma  go  przijritala  U  nabosnie  obłapijla, 
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tam  smagdaleiia  ij  smartha  prosiła,  aby  wiaczeij  niedii- 
dftfel  do  miasta  Jerozolimskiego  abfj  ta  raczii  saimi  poszy- 
wacz,  baranka  wielkonocznego  proszaicz  go  abij  niecki- 
dadl  do  Irfaa  (Jeruzalem)  natben  czwartek  boczieskni  ri- 

« 

żeli,  ijsczi  szia  naczia  groza  wIjmijsMacs  natwą  swiili 
mfloscz  rosmaijte  rzeczi  y  teś  mąki,  a  tako  jezus  naprosh 
ijdi  pokorna,  obieczal  sia  sniemi  bicz  przes  iotro/  to  iesft 
przes  środa  czirii  dzian,  a  oni  wsijsczi  stego  wielka  rł 
doacŁ  mieli  mowiacz,  Jutro  go  uprosiemi  ijsz  do  Irlivii- 
czeij  niepo\jdzie,  ale  to  snami  wielkonoczae  iagnią  oi^ 
wacz  bandzie  Zathijm  ma  magdalena  smartha  wiec» 
rzą  uczciła,  ij  swieika  pijlnosczia  slazila,  a  gdi  iosikl 
powieczerzi,  Tedij  ijm  iąl  rosmaijte  rzeczi  powiediai 
awey  mącze,  lako  wielkie  rziczi  ij  mą)(i  miai  czerspica, 
tako  \jB  wsijsczi  zaona  wieczerza  siedzacz  (dlą  tielŁiej 
zalosczi)  plakallj  (I)* 

(1)  Rękopis  ów  Jest  w  4c^  papierowy^  w  okładkach  dreiri^ 
njeh.  Na  trzystu  blisko  kartkach  zawiera  ów  ^oi  P.Jam  (i 
cały,  róznem  pismem,  a  jedną  ręką  nakreślony);  traktat  teoIegW 
po  łacinie  pod  tytułem:  Noia  de  persona  ei  esseneia  dufinu;  W 
sffedm  psalmów  pokułniJcA  naprzec%yw  syedmi  gmdm^ 
wiyerłelnem;  dwa  małe  traktaty  teologiczne  łacińskie,  i  ki«T<* 
dragi  noszący  napis  słelia  cleHeorum  euiUbet  clerico  sumaa^ 
eessarioy  kończy  się  pleśnią  na  Kwietnia  niedzielę  dosłomieM 
Jaką  wydrukowaliśmy  w  Pamiętnikach  II.  857.  Następige  Udit 
łaciński  iytoot  i  inUerćJesnua  ro%pamiętjiwąiąeu\  a  za  olBi^ 
rękopis  szkolny  {Ex  coUoguiisErasmi  Ro^CittoimaA)  CmfMM^ 
jda  ad  lingtiam  puerilem  expottendam  uiilis  Erasmus  Gtfe 
Erasmius),  w  którym  grubszem  pismem  nakreślony  jest  tekst* 
zmów  Erazma,  a  nad  niem  w  interliniach  drobńiuchno  polskimi  w^ 
razami  tłomaczenie  napisane  stoi.  Po  tym  rękopisie  następojcw- 
ktacik  łaciński  de  nuUcUuie  beaie  tnoHe,  mieszaną  mową  hei* 
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I 

e,    R,   1524.     FORTUNY   u   CZNOTY  ROZKOSZCZ,  w  HIŚTORTI  o  WIKTO- 

RYM  MLODŹlEliCZU  UKAZAN.4,  W  KTOBKY  JBST    WPISAW    ŻYWOT  SWIBTSKI 

« 

i  polską  splsiłny  (na  przykład  wypisujemy  z  niego  początek,  Petrus 
de  brestija  libro  VIII.  De  Commodo  diclt  „Qulcunque  vult  yiridarium 
Stycsi^ąihnijk  plaatare  debet  liberare  vel  mundarc  locum  ab  herbis 
adulteriYis  ,^s%apsuyąc%tjch  awąądiJpołac%vodąffcrąc%ąp8%bff 
ostatek  kar%eniju  ij  uoMiJen^fa  f»9yemij  bądąc%ych  nijemoglij 
bijmno8iJc%  syą.  Et  sl  illud  Yiridarium  debet  e.  c.  rcgum  vel  illu- 
dtrlum  yirorum  ac  dominorum  (esse)  docet  Ibidem  Ul.  cap.  ^^et  eli- 
gatur  locus  planus  non  paiudinosos  błotne  gtijpkye  kalne  In  qao 
sit  foQs  fluens  a  nia  byc%  ommcovana  kałnijennemmno%efn^i 
plantent).  W  końcu  idą  rózae  kazania  małej  treści  w  łacińskim  ^- 
sane  języku.  Na  piątej  karcie  od  końca  na  samym  dole  stoi:  ^^Reye- 
rendo  patri  et  domino  domino  Jacobo  de  Cracovlti  abbati  conyentus 
et  moDasteril  śanctae  crucis  in  CalYO  monte*',  a  nad  tem  rok  1531. 
w  którym  rękopis  ten,  jak  samo  pismo  szesnastemu  wiekowi  właści- 
we wskazuje,  skreślono.  Nie  zgadza  się  data  z  podaniem  kroniki  kla- 
sztornej świętokrzyskiej  (jest  w  rękopisie  XVII  wieku  w  posiadaniu 
P.  Kazim.  Stronczyńskifego,  n  którego  Ją  oglądałem)  według  kU^r^J 
był  r.  1523—1528.  Jakob  z  Krakowa  swięto-krz;skim  Opatem.  Jego 
następcą  został  Klemens  z  Oliszowy,!  rządził  klasztorem  az  do  r.  1 539. 
Po  jego  śmierci  nowego  Opata,  z  porządku  następstwa  trzydzie- 
stego czwartego^  w  osobie  Andrzeja  Kuczowskiego  obrano,  który  tę 
godność  az  do  r.  1575  sprawował.  Umyślnie  wybrałem  ten  wyjątek 
z  druku  Ópecia  i  z  rękopisu,  ażebym  wskazał  różnicę  między  zywo- 
tein  P.  Jezusa  w  Polsce  a  w  Czechach  napisanym.  Czesi  mieli  juz 
\ir  końcu  ŚIIl  lub  na  początku  XIV  wieku  skreślony  ten  żywot,  (wy- 
jątki z  niego  porównaj  w  dziele:  Wijbor  %  LUerutwry  c%esM  Dił 
prwni  351—356,)  lecz  wcale,  inaczej  jak  u  nas.  Nie  jest  więc  prze- 
kładem z  czeskiego  żywot  P,  Jezusa  który  wydał  Balt.  Opeć,  lecz  czę- 
.  ścią  tłomaczenlem  z  łaciny',  częścią  jest  dziełem  własnego  układu. 
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A  ZWŁAS8CZA  ZTWOT  DWORSKI-   Po  czeiD  tdzic  zuak  drukanii, 
a  pod  nim  są  umiesczone  następujące  wiersze: 

Pokora  ku  sivoiJm. 

Daymy  Królom  ijch  Królestwa, 
But^  Hardym,  y  szlachecztwa. 
Daymy  pieniądze  Łakomym, 

Perły,  odzienije.  Roskosznym. 
Pysznij  czo  chcecie  to  mieycie, 

Nam  Pokornym  Cznotę  dliycie* 

Na  końcu  stoi:  Wyrażono  w  Krakowie  przez  Jerom 
Wijełora.-Zapanołranłd  ndmilosóiwszego  ^gmutaErA 
Polskiego  Roku  iego  Królowania  18.  Lała  boiego  liii 
Pod  przypisaniem  dzieta  Krzysztofowi  Szydfowieckien 
Wojewodzie  i  Staroście  krakowskiemu  czytamy:  Dan^hr^ 
kowie  siodmegonasłego  dnia  Maia.  Lata  bożego  liK 
Dziełko  to  (ktorem  czytał  w  Korniku)  jest  w  małej  oset 
ce,  kartek  nieliczbowanych  ma  ośmnascie,  z  klórydipne 
dostatnia  znakiem  drukarskim  Eij  jest  opatrzona.  Pnrf* 
stawia  alegoryą.  życia  łudzi  młodych,  a  bawiących  i 
dworach  pański^*b. 
.  Młjodzieniec  pewny  przybywa  do  miasta,  należącego* 
pana  imieniem  Szczęście:  stanął  gospodą  u  mieszaaih 
nazwiskiem  Praicda,  Rządził  miastem  Burmistrz  ktoreK 
imię  było  Dozwolą.  Pan  miał  dworzan  poczciwycli  iaiC' 
niem  Mądry ^  Hoslropny,  Sprawiedliwy^  Miłosierny;  i  * 
poczciwych  którym  na  imię  było  Pycha,  Stcawola.  Pnf 
jacielem  jednych  i  drugich  był  człowiek  nazwiskiem  Sndff^ 
kt6ry  wszystkich  przyjmował  do  siebie,  a  przyjąwsif  ■- 
kogo  Oli  siebie  nie  wypuścił.  W  jego  ręce  dostał  się  i nrfi- 
dzieniec  nw,  gdy   wzgardziwszy  gospodarzem  wdii9{ 
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s  niecnotliwymi  dworzany,  pomimo  ze  go  ow  ostrzegał  o 
nieb,  I  raczey  z  cnotliwymi  przestawać  radził.  Pisarz  opo- 
iriedziawszy  żywot  mtodzieAca,  wyciągnął  stąd,  jak  się 
"wymli,  Morale,  a  w  końcu  umieścił  przedmowę  Eu  For-^ 
łunie  ij  Niessezęsciu  ludslciemu  wierszem,  które  tu  kładę: 

o  milk  fortano  ty  na  (nam)  mnoco  dobre<^  (dobrego)  czynuz 
Ale  przeklęte  NieMczęscIe  tego  ntęnkwłdzisz. 
Ty  cbodziss  wwikneetku  do  wsselkiego, 
Ale  Niesflczęscie  w  ssmacie  babska  sskarade. 
Ty  KroIe,  ty  woiewody,  ij  pany  tez  dzialass, 
Ale  NiessGzęscie  wiele  Nędznych  trzymaas. 
To  Szczęście  mile  gdy  nkm  powolne;^  bywa. 
f  Człowiek  tedy  mnogosiSz  przijacieli  miewa.  ' 

.  Ale  gdi  to  przeklęte  Niesscżęscie  k  nam  przijdżie, 

Wssytka  będącza  przyijazń  od  ładzi  odęydzie. 
f  Ach  mila  fortuno  ty  nks  od  smutku  zbawisa,    * 

«  Ale  niezbędne  Niessczęscie 'sercza  krwawiss. 

Przijdzi  k  nkm  przijmiecie  wdzięcznie  każdy, 
Ale  ty  niessczęscie  miesskay  w  piekle  zawźdi. 


Zastanowiły  mnie  w  dziełku  wyrażenia  te:  tako  teslpO'^ 
^  doba,  jak  do  prawdy  podobnemjest*  dziano  muJeztiS,hyio 
I  mu  na  imię  Jezus;  aleć  iemu  niebUiu;  nie  blizej,nie  dawniej; 
Slyazdlem  od  Pycha,  od  Zuffatf/,  od  Pycli^  od  Zucbwałe- 
\  go;  tD  łdeane  odraną  sukni,  w  lnianej  (łacianej?)  podartej 
I  sukni.  Są  tu  uosobistnione  niektóre  umysłowe  istoty,  kto* 
,  re  następnie  w  klechdach  występując  działają,  a  mianowi* 
I  cie  Nędza,  Nieszczęście,  wyobrażone  w  podartćj  sukni, 
,  jako  osóbka  sucha,  blada,  nieprzyjemna,  krzykliwa  a  kłó- 
tliwa, którą  łatwiej  było  usłyszeć  niz  oglądać,  która  bę* 
dąe  sochą  istotką  miała  w  piersiach  głos  potężny. 

Tego  rodzaja  dzieła  posiada  czeska  literatura,  juz 
w  rękopisie,  juz  w  diuku.  Rękopis,  dziś  własnością  P.  Jana 
iNeuburga  będący,  mieści  w  sobie  ró2ne  dzieła  Hynka 
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2  Podebrad  r.  1491  zmarłego,  międiy  ktorenisięSa 
Majowy,  i  to  pisemko  znajduje.  W  fsaaopisie  Cieskicp 
muzeom  z  r.  1848.  L  2.  stronica  113.  nstpn*  opisaiiDifc 
Drak  z  r.  1505.  Przywodzi  Jongman  w  hist.  lit  74.  nr.  M 

f    R.  1532.    PSAŁTERZ    ALBO   KOŚCIELNE    SPIBWAHII   EBOU  SAWIK 

nowo  IflŁRlfi.  PRZEŁOŻONY  Z  ŁACIJSKIKO  IfZIKŁ  W  POLSKI,  WKKK 
SZCZEREGO    TEXTy.    PRASSOWANO   ŁATA   B0ZK6O     1532  (nyiBSkt^ 

Druk  jest  Hieronima  Wietora/ przez  J.  S.  Bandtkiego  or^ 
sany.  Według  niego  przywiódł  go  Sobolewski  a  Jochen 
II.  21.  i  ja  przywodzę.  Dziełko  to  zawiera  pienrsze,i 
wiem,  przerobienie  dawnego  przekłada  psalmów  na  jr;jl 
nowszy:  o  czem  się  przekonać  łatwo,  porównawszy  y^. 
ustępów  przekładu  tego,  z  Psałterzem  Małgorzaty.  Ki^ 
początek  pierwszego  psalmu  według  wydania  Wietei^ 
wskiego: 

BogosUwiony  Mąi,  jęn  nl^  ehodstt  w  ndsie  memifoldlryti  f 
tes  na  drodze  grzesznych  nie  itat,  y  na  stolcu  wrzed]ivoi<^  dc  *' 
dziat. 

9  * 

Według  przekładu,  kttfry  się  w  Psałterza  ytńĘ^taH 
znajduje,  brzmi  ten  psalm  jak  następuje; 

Blogotlawoni  mesz,  i  en  iest  ne  szedł  po  radze  nemlloiciwici ! 
na  drodze  grzesmich  ne  stal  iest,  y  na  stolczn  nagl^e  spUMit ' 
sedzal  iest. 

« 

^,  R.1534.  STEFAN  PA LiMiRz.  Dzieło  Folimirza,  wcwiaft' 
ce  wydane,  czytałem  w  bibliotece  sieniawskiej.  HBśro#9> 
we  karty  nieco  nadpsute  (wyliczą  się  niżej,)  i  X)txM^ 
brak.  Dwóch  ludzi  przyjaźnią  ścisłą  z  sobą  połąawy* 
złoiyło  swą  pracą  na  napisanie  dzieła  lekarskiego,  ^^^ 
się  pierwsze  pojawiło  u  nas  drukiem  w  języku  ojny^lf* 
Byli  nimi  Stefan  Falimirz  i  Floryan  Ungler.    Ow  liewia^ 
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nego  Dazirifliu  (pozmejii  do|iiero  Stefanem  FaUmirzefli, 
Stefankiem,  nazwali  go,)  i  pocbodseom  człowiek,  i  powo- 
łania jak  się  ziaje  lekarz,  st  osłogach  (o  czensein  mówi) 
u  paaa  krakowskiego  zostawał;  ten  był  obywatelem  i  dra* 
karzem  krakowskim.    Pierwszy  tak  mówi  o  swej  pracy 
(w  przedmowie  czyli  przjpisaam  dzieia  Jaaowi  Grabi  z  Tę- 
czy o  a,  Wojewodzie  podolskiemo,  StaroMe  cbełmskiemu, 
bełskiema  krasnostawskiemu):  „Umysł  then  moy  przeło- 
żenia Ihycłi  kxiąg  lekarzkich  z  laciaskiego  ięzyka  na  pol- 
ski, Wielmoiny  panie,  &  panie  moy  miłościwy,  dwie  osobli- 
wie przyczyny  k  temu  przyMiodly.    Aczkolwiek  y  ta  by 
była  niemała  tego  przyczyna,  iz  moy  wielki  łaskoMlecz 
pan  H.  S.  (Hieronim  Spiczyńskif)  y  wiele  inycb  dobricb 
przijaciol,  za  to  mie  żądali  y  pracz  swych  przy  mnie  (ine- 
mi  iego  miłości  |>ana  Krakowskiego  pana  mego  miłościwe- 
go posługami  zatrudzonenm)  nie  litowali,  Ściegom  sie  ia 
tak  miłym  przijacielom  wymówić  nie  umiał.   A  zwłaszcza 
ii  moy  miły  Florian  swoiego  wielkiego  nakładu  nie  tełko 
nie  litował,  Ale  tez  ustawiciną  robotą  swą  około  tego  tako 
pilnował.  Jakoby  na  snadniey,  na  lepiey,  nie  cbędozey 
nowemi  Literami,  y  ćzudńemi  Figurami  ty  Polskie  Kx>ęgł 
ozdobił  y  ocbędozył.  tby  nowe  J^olskie  Kxicgi  pracę  moię 
W.  W.  y  odslugować  chczę  y  pókim  zyw  powinien  będę. 
1534".   Drugi  oświadczył  (w  zakończeniu)  ze  dziefo  to 
ogfosii  dia  sławy  języka  narodowego  i  pożytku  powsze- 
-chDego,  i  tak  się  o  tern  wyraził:  „Florian  Unglerius  wyso- 
cze'zacznym  korony  polskiey  obywatelom.   Praczem  sie 
tey  naprzód  przed  inneml  podiąl.  Zem  Kxsięgi  Polskie,  ni* 
gdy  nie  bywalemi  buksztaby:  drukował,  Potym  inni  ze 
mnie  przykład  brali.   Juz  teraz  to  pismo  na  wsze  strony 

DODAT.  Ą<2 
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» 

rosszertilo  sie.  Jedno  wy  mili  Polacty  roznsiilajrde  »e  ię- 
£yka  swego.  lieby  ta  ma  praeia  daremna  nie  była '.  Wocb 
potakując  mu  nieuiuny  (literami  H.  S.  S.  (Hieronim  S|i- 
tzyński  Senatort)  podpisał  się)  poeta  tak  śpiewał: 

Ku  czytelnikowi. 

Ey  ogląday  te  dawną  u  Florijana  winnicse, 

Y  tak  piękne  g;roiia  z  PoLikiey  macicze. 
List  8Woy  wielmi  sżyroko  wszędzie  rozpuściła. 

Na  wsze  strony  gałęzi  roztociyia, 
Zęby  sie  w  niey  Połączy  zawsze  pniecliadsali, 

Wszytki  swoie  krotochwile  działali. 
Po  tym  u  niego  ogląday  misterne  prasy. 

Które  on  sprawił  temi  ciasy. 
Tak  piłnie  praśnie  ty  to  słodkie  grona, 

Ktoricłi  używa  ta  sławna  korona, 
Napełnił  ii»  tego  wina  y  drayłinlci, 

Zkąd  wzięła  PoUka  pożytek  wieUki. 
Mieyze  dzięk  z  tey  pracze  miły  Plorijanie, 

Laską  swą  pamiętać  ci  to  będą  Polanie, 
Zed  twa  prasa  ięzyk  nasz  ślicznie  wytłoczyła, 

A  narodowi  Połsidemn  sławę  uczyniła. 

Po  przemowie  następuje  rejestr  rzeczy.  Są  w  nim  ^ 
fabetycznie  wyliczone  zioła  krajowe  i  zamorskie  (otKe) 
zwierzęta  czworonożne,  ptactwo,  ryby,  do  lekarstw  sit- 
2ące;  wymienione  też  są  płyny  rozliczne  z  ciai  zwierzę- 
cych na  lekarski  użytek  wywarzane.  Obok  nazwiska  obcep 
jest  awojskie,  z  których  nie  jedno  pewnie  wtedy  dr 
plero  puszczono  w  obieg.  Na  czele  stoi  drzeworyt  wyoin- 
iąjący  wnęlrzc;  apteki,  a  zamiast  napisu  jest  wyryta  rece- 
pta lekarska.  Idzie  po  tern  rejestr  chorób,  na  kldre  ni^eh 
aze  dzieło  środki  przepisuje,  a  następnie  przedstawia  ńt 
wykiad  rzeczy  w  pięciu  częściach,  z  ktdryćh  każda  aa 
osobną  liczbę  stronic.    Część  pierwsza  I  najobszerniejsza 
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(bo  z  listów  czyli  kart  156  skiadąjąca  9ię)mi<)śei  w  sobie 
szczegółowy  opis  przedmiotów:  na  lekarstwo  stu^ącycb, 
aifabetycznie  wyliczooycb*  Drzeworyt  tytułowej  stronicy 
wystawia  dwócb  gwiazdarzy  czyli  astrologów,  rozmawia- 
jących z  sobą.  Część  droga  (kart  ma  23)  mówi  o  wódkach 
lekarstwianych,  a  ma  tytułowy  drzeworyt,  wystawiający 
kuchnią  apteczną,  do  której  biaiogiowa  jedna  przynosi 
brzemię  ziół,  a  drugie  dwie  warzą  z  nich  leki.  Trzecia  (ma 
kart  42)  rzeczy  zamorskie  opisuje,  przy  każdej  stosowną 
rycinę  kładąc.  Drzeworyt  tytułowy  przedstawia  pływa- 
jące po  morzu  okręty.  Czwarta  (złożona  z  kart  39)  wyli- 
cza przedmiotów  resztę,  ziołami  nie  będących:  drzewory- 
tów tu  wiele.  Tytuł  przedstawia  ziemię  i  morze  na  któ- 
rych  unoszą  się  czworonoiiie  zwierzęta,'  ptaciwo  i  ryby. 
Piąta  obejmuje  naukę  o  poznawaniu  uryny  (kart  119) jest 
pełna  małych  i  dużych  drzeworytów,  z  których  nie  jedna 
przedstawia  różne  i  wcale  odrębne  ud  siebie  przedmioty. 
P.  Adamowicz  b.  Professor  uniwersytetu  wileńskiego 
zwrócił  uwagę  na  to  w  Wizerunkach  i  rozstrz^^saniach 
naukowych  z  r.  1839  w  numerze  II.  str.  132):  ze  \t  roku 
1423  pierwszy  zielnik  z  obcego  języka  na  polski  dla  P. 
Gasztowta  Wojewody  trockiego  (1)  (Przełożony,  odpowia- 
dał zupejfnie  zielnikowi  Falimirza  i  Spiczyńskicgo,  i  tylko 
w  uporządkowaniu  rozdziałów  zachodziła  różnica.  Zkąd 
wypadłby  ten  wniosek:  ze  Falimirz  korzystał  z  prac  po- 

(1)  Obecnie  znamy  to  dzieło  t  tłomaczenia  rossyjskiego  w  Sier* 
puchowie  1588  z  woli  Tomasza  Afanasiewicza  Buturlioa  Wojewody 
wykonanego,  które  znowu  tłomaczeoie  wiadome  jest  z  relacyi  jakie 
oniem  Wilhelm  Michał  Rycbter  uczynił,  gdyż  rękopis  Jego,  przez 
Bause  Profes.  uniwersytet,  moskiewsk.  posiadany,  zginął  r.  1812 
w  czasie  polaru  Moskwy. 


332 

■ 

przedirtk4w  swych  okiadąiąc  wiuM  isief o>  łe  jak  odiiA 
lak  p^wno  i  ad  cseskieb  lekarzdw  pobrał  wiele,  i  wtiąd 
do  rozprawy  „o  rodienfn  cziowieczym*  kMra  się  fOi 
jego  znajdaje  zielalko  (1).  Niejedna  aaadź  b)io  wydM 
Fdimirza,  co  waoaiiay  z  egzemplarzi^w  jego  drokoanijil 
z  których  wszystkie  ale  rtfwną  liczbę  stronic  asją  (ł) 
Rzecz  dziwna,  £e  wszystkim  tei  tylata  nie  dostaje. 

m 

'h.  R.  1535.  Andrzej  Głaber  z  Kobylina.  Był  Ghto 
mistrzem  akademii  krakowskiej,  a  wydawał  bądź  włisK 
bądź  obce  dzieła  (porównaj  niiej  Psałterz  z  roku  1535), 
bądź  pomagał  innym  przy  układzie  pism,  jak  o  tern  ri 
tomie  tego  dzieła  na  stroiilcy  395  powiedzieliśmy.  Yydil 
traktacik  o  puszczania  krwi  przy  zielnika  Spiczyńskiegii. 
tudzież  dziełko  którego  dwa  egzemplarze  oglądaieoL  Je* 
den  w  bibliotece  Ossolińskich  we  Lwowie  (u  F]or;iii 
Unglera  w  Krakowie  r.  1535  wydany,)  dobrze  dochoTiiJ* 
(porównaj  o  niem  Polskę  I,  245.),  drugi  w  bibliotece  śt 
niawskiej  uszkodzony,  tytułu  i  końca,  a  nawet  kilkoMsti 
kart  w  środku  nie  mający.  Egzemplarz  sieniawski  maosr^ 
tni  znak  drukarski  PI  III.  Przypisał  go  z  Krakowa  „wdiia 
czwartkowy  pirwszego  dnia  kxięcza  Łipcza.  Roku  od  pr 
rodzenia  panny  Mariey  we  trzydzieści  pięć  po  tisWin  J 
piąciset",  przypis  uczyniwszy  do  „pani  Hedwigi  z  Kościel- 
ca Kasztelance  Żarnowskiej,  Źupniczce,  Wielkiey  rządciiei. 
Burgrabiney  krakowskiey.  Oswiecimskiey ,  Zatorskiej. 
Bieczskfey  Rapstinskiey  Czcbowskiey  etc.  StarosciieT'* 

• 

( 1 )  Trudno  atoli  oznaczyć  coby  ztąd  i  Jak  wziąć  mtfgł.  t^  J^ 
śmiennictwo  lekarskie  Czechów  XY  wlekn.  (Porównaj  o  Men  i^  \ 
gmana  hist  lit  78.  nstpn.  Nr.  275.  nstpn.)  lely  dotąd  w  rękopisiA 

(2)  P.'  Adamowicz  w  Wizeninkacli  owych  na  str.  141.  oscpi.    I 
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Jest  to  niby  wstęp  do  filozofii,  pytattiimi  i  odpowteditemi 
aioiony,  o  ctim  w  przypitmUi  tak  iw^wi  autur:  „WylMjfw 
hm  tyni  ezasi  ProMeiuita,  to  iisst  gadkij  Nie  plotki  9śd 
laataHioę,  ale  epowiadasie  przyczya  rzeci  rozmaitych  priy* 
Todzonych  Z  głębokości  phiioaophiey,  to  test,  nauki  mądro** 
sci  Aristatilesa  y  inszych  phiłozophow  wybraae".  W  przed* 
mowie  ubolewo  nad  tćm,  le  mężczyźni  powodowani  zazdro- 
ścią, usuwają  białą  pleć  od  głębszych  nauk,  o  czem  roz* 
wiedliśmy  się  w  I.  tomie  na  str.  388.  naszego  dzieła.  Po 
raz  drugi  wyszło  to  pismo  w  16^^  przerobione  co  do  stylu 
przez  Sakowicza.  Egzemplarz  czytany  przezemnle  w  Sie- 
niawie  był  bez  początku  i  końca.  N9.  pierwszćj  stronicy 
staio:  ,,Problemata  abo  pytania  polskie  o  przyrodzeniu  iu« 
dzkim^^  Jocher  I.  21.  127.  tytuł  i  wyjątki  z  dzieła  przy- 
wodzi. 

/.  Psałterz  albo  rosćieł^tk  ^prEWAnis  Króla  Dawtda,  ifowd 
piL^fE  PRZBŁoieiir,  z  ŁAĆiifSKrBGo  ifZiKA  w  Polski,  wssŁto  szcze* 

REGO  TEHTu.  Po  czem  stoi  krzyżyk,  a  pod  tym  wyrażono  Je^ 
ronini  Wietor  prdsowaL  Ldtd  bożego  1535  rzymską, 
w  ósemce,  kart  Itczbowanych  141  przez  omyłkę,  gdyi  po* 
winno  być  140,  albowiem  poprzednia  karta  ma  liczbę  189< . 
a  ciąg  rzeczy  jest.  W  samym  końcu  dodano:  Prasowano 
w  Krakowie  prtez  Jeronima  Wi€torś,  Ldid  boże.  1535. 
(arabską).  Tytuł  na  stronicy  pierwszej  jest  ozdobny.  Po 
lewej  1  prawej  ręce  są  dwa  słupy  i  te  podpierają  wierzch, 
w  którego  śiodku  widać  w  półkole  popiersie  złego,  jak 
się  zdaje,  ducha.  Po  prawćj  ręce  siedzi  Anioł  grający  na 
flecie,  a  po  lewćj  takiz  uderzający  w  bębenek.  Pod  spo- 
dem w  środku  wazon  z  kwiatami.  Resztę  tegoż  spodu  flo- 
resy^ zajmują.   Na  ostatniej  stronicy  jest  wyobrażone  we* 
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wnętrze  świątyni.  W  daien  oicnie,  po  pnw<ij  bfdącii 
ręee,  stoi  Kroi  Dawid  w  koronie  i  z  lataią.  Pod  Am, 
drEwleaki,  dalej  podłoga,  na  której  leży  ]ni8a,.«obokiiq 
spoczywa  na  kolanie  wsparty  człowiek  z  odwróconą  tn* 
Tzą.  Rejestr  porzyoający  stc  na  odwrotbej  stronic)'  tjtoią 
ma  oprócz  Ufj  kartki  inne  trzy  nieiiczbowane.  Pod  rq^ 
strem  poprawa  omyłek  driika(l).  Kładę  początek  psata 
pierwszego: 

Psalm  Dawidów. 

Beątns  vir  ąui  timet  doninam  etc.  Bogoslkwiony  (3J  nąiieB* 
chodził  w  radzie  niemitosciwich  y  tez  ni  drodze  grzesznych  nie  ^ 
7  na  stolca  wrzedliwosći  nie  śiedzi&t. 

Psalm  osiny  i  następne  ma  po  tytule  treść  krótką.  Ni 
przykład  kładziemy  początek  psalmu  50  ,,TeD  psalm  ooj- 
nił  Dawid  kiedy  Natan  prorok  karał  gij  z  męźobojstffiii 
Oriasza  zabił,  a  zonę  iego  Bersabee  poiął.  ..Następuje  prtf- 
kład»  któfego  próbkę  dajemy,  wziąwszy  psalm  50  na  o*** 
gę.  .^Miserere  mei  deus  etc.  Smiłuy  sie  nademaą  boie  p** 
dług  wielikiego  miłosierdzia  twego.  2.  Y  podług  wieiosd 
slutow&oia  twego  zgładź  złosc  moie".  Kończy  się  fsś^ 
temi  słowy  (wiersz  18.):  Obl4ta  bogu  duch  zasniacoij. 
serca  skruszonego  y  upokorzonego  bo£e  nie  wzgardiisf. 
(wiersz  19.)  miłościwie  aciyń  panie  w  dobrey  wolitt? 

(1)  Nad  psalmem  najpierwszym  tytuł  który  brzmi  tal[;  ,f^ 
Yir  qut  timet  domlnuiii**  poprawiono  w  ten  sposób:  „ma  być  betis 
Tir  qui  non  abit,  ń  tak  przijaćielu  krzesćlanski  głubstwa  nif  po^ 
dzay^  bo  snadz  y  sam  Argusem  nie  lestcs,  przidać  sie  tez  poAv 
z  pierwszego  stopnia  nń  czwarty  skoczyć.  Yale". 

(2)  i?  Jest  winietą,  Chrystusa  P.  z  UeKchem  w  ręku  ^t^ 
zająca. 
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Sion,  uby  zbadowane  były  mury  Jerusalem  (wiersz  20,). 
Tedy  przymować  będziesz  ofiarę  sprawiedliwości  ofi&ry 
y  obi&ty  tedy  kiaść  będą  nk  ołtarz  twoy  cielce'-. 

A.  Psałterz  albo  kościelne  śpiewahie  Króla  Dawida^  nowo 

PILNIE  PRZEŁOŻONY  Z  ŁACIŃSKIEGO  If ZYKA  W  POLSKI,  WEDŁUG  SZCZE- 
REGO   TEKTU.    Hieronim  Yietor   prasował.    Lata  Bożego    1535. 

rzymslcą,  w  12^^.  Posiada  biblioteka  okręgu.  Tłomaczenie 
to  stanowi  znowu  przejście  do  nowego  przekładu  psalmów, 
za  staraniem  Walentego  Wróbla  zrobionego,  lub.  może  jest 
tlomaczeniem  pierwotnem  tegoi  Wróbla,  które  rozstrzą- 
snąwsry  Andrzej  z  Kobylina  Glaber  czyli,  jak  sam  mówi: 
„iiie  małą  około  tego  dzieła  podjąwsz^  pracę,  wydał  go 
rządnie^'.  Sposób  w  jaki  to  uskutecznił,  czyli  w  czem  prze- 
kfad  Wróbla  odmienił,  pokazuje  rękopis,  który  częścią 
zgadza  się  z  drukiem  Wróblowym  najdawniejszym,  a  czę- 
ścią od  niego  odstępuje.  Rękopisu  tego  podobiznę  zrobił 
p.  Kazimirz  Stronczyński,  i  do  użycia  mi  dał.  Zawiera 
przekład  psalmu  50  który  podobnie  jak  u  Walentego  Wró- 
bla rozktada  się  na  wstęp,  objaśnienie,  napis,  przekład. 
Pierwsze  i  trzecie  wyraża  rękopis  czerwonym  kolorem, 
drobnego  i  grubszego  pisma  używając.  Drugie  i  czwarte 
kolorem  czarnym  atakiemze  czyli  dwojakiem  pismem  wy- 
raża. Chcąc  to  wydać  w  druku,  dałem  czerwony  kolor 
kursywą  i  antykwą,  a  czarny  kazaiem  kapitelkami  dwoja- 
kiemi  wytłoczyć.  Rzecz  dziwna  ze  psalm  ten  50  liczbą  1. 
oznaczony  jest  w  rękopisie,  i  ze  w  najdawniejszym  druku 
Wróbla  wytłoczonym  bez  roku,  tę  same  liczbę  psalm  ten 
nosi,  w  drugiem  dopiero  wydaniu  (z  roku  1339,)  pod  wła- 
ściwą czyli  pod  liczbą  50  występując.  Kładę  początek 
psalmu  dla  porównania  rękopisu  ^  drukiem. 
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PSALM  1. 

Then  psalm  yęstk  barzo  Nabożny  a  yesłh  eztttffil 
pokułhny  kthory  szlozyl  Datyd  onego  czassu  f;d§  tsu 
byl  dopusczyl  czudzoloszłhwa  zbełs9(j^  zoną  urijm 
m  kthorym  psalmye  prossij  pana  iesosśa  abij  sin  ^ 
iiijoa  szmyloyal  a  grzecbij  yeiou  odpusczyl  abi]  siciai 
yego  gorzką  zkruchą  pokropyl  aby  oczij  azwe  od  p» 
chuY  odwroczyl  abij  waym  czijstbe  szcrcze  zthwonyl  H 
go  nyeodrzuczal  od  oblljcza  szwego  thamze  Theszprm- 
kuye  y€z  offyary  słharegó  Zakonu  myaly  usihaez  a  f 
offyarą  panu  bogu  lyubą  yesth  szcrcze  z  krossone  Ib 
yesth  psalm  cwarthij  pokuthiuj  myedzij  szyedmyą  a  bani 
nabosznij  za  grzechy,  kthory  cząstho  dobrze  moTya 
MISERERE  MEI  DEUS  ZMYLUY  SZYĄ- MYŁY  PASU  V> 
DEM4  PODŁUG  YYELKYEGO  MYLOSSYEBDUi 
WWEGO. 

l.   XiEGi  Jesusa  Syjia  Syrachowbgo  Eklesiasttcus  Bwaw^ 

ITORE     WSSYTKICH    CNOT    HAUKE   ZAMYKAJ.^  W  SOBIE.     JCSt   V 1?* 

kart  nieliczbowanych  ma  123.  Na  odwrotnej  stroaie  M^ 
stoi:  Ocdoastichon  ad  candidum  Lectorem  Pelro  Po^^ 
nien.  Aulhore.  Na  drugiej  karcie  czytamy:  Pyotr  Poua" 
czyk  Slachetnemu  y  sławetnemu  Panu  Janowi  Łubood* 
skiemu  wssego  dobrego  od  pana  Boga  życzy:  UczyoHei 
na  żądanie  wassey  miłości  panie  moy  łaskawy:  Iźeio  p^ 
loźył  z  łacińskiego  na  polskie:  pilnością  i4kom  fitwitisst 
mógł:  Ekkiesiłisticum:  chcąc  się  iako  y  wsselką  inssątf* 
sługą  f ym  V.  M,  zachować,  który  V.  M.  ofiarnie  pros* 
aby  V,  M.  błądy  y  niedostatki  w  doBre  obracał:  tndtósi 
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7  o4  niepriyificieli  artorzaoąeych  bronlf.  2a  tyip  się  iaaee 
\.  IŁ  poracsan.  D«ho  wlnUinit  XV!  dBfaXiętjcoLatega. 
Łata  od  oaro;  Boiefo  M.  D.  XXXV.  (1)  Ma  tnedej  karda 
stoi:  ,,Argiimeitanptraiakl«7«i4dro8ćiBoskieyy  ppesątko 
iey.  O  wdeleaio  Sjnk  Beiego.  O  chwale  boiaasni  Boakiey. 
A  ii  sprawiedliwość  iest  st^ea  Im  mądroaci^.  Po.  csem 
idaie  „Capiit  nerwsae  Każda  nądrość  od  pinA  bogi  iest: 
ń  amm  hyik  zawady  y  iest  przed  wiekL  Piisek  morski  y 
krople  dźdżawe:  y  dai  wielcow:  kto  iest  ztlczyi?  wysokość. 
iiefc&  sserokość  ziemie:  y  gifbokość  przepaści  kto  raa^ 
anierzyi  iest!  Mądrość  bożą  uprzedzaiącą  wasytkp  kto  iest 
pazaai?  Pieiwey  ze  wsseck  rzeczy  stwonoai  iest  mą« 
drość:  a  rozam  opatrzaoaći  iest  od  wiekiow.  Stadnici  mą- 
drości iest  słowo  boże  na  wysokości:  a  wesele  ley  iest 
'  przykazanie  wieczne'*.  Tu  koniec  strony.  Na  ostatniej 
stronicy  dzieła  czytamy:  Wybiyano  w  Krakowie  przez 
Yeronimi  Vietora:  Łal&  Bożego  M.  D.  XLI''.  (Czytałem  to 
dziefo  w  bibl.  Ossolińskich  we  Lwowie).  Pomnąc  na  to,  ie 
przemowa  do  dzieła  r.  1535  napisaną  została,  a  druk  jego 
roku  1541  nastąpił,  wniósł  J.  S*  Bandtkie  (2),  ze  nie  je- 
dno wydanie  miało  to  dzieło.  Z  tego  powodu  pod  rokiem 
owym  jako  na  pierwsze  wydanie  pisma  tego  wskazującym, 
umieściłem  je. 

m.  CoKTEssio.  To  issT.  Wyznanie  wutr.  Obazeraie  api« 
siąje  je  Jecher  U.  270.  567,  według  Inaycfa,  gdyi  ala 
oglądał  tego  druku,  rdwnieł  jak  i  my.  Wszakże  przywo- 

(1)  Nie  wiadomo  przeto  aa  JaUćJ  zasadzie  f.  Lelewel,  kibliogntŁ 
Ksiąg  dw.  1. 110  rok  1530  wyfścla  dzieła  tego  naznacza. 

(2)  Wst.  dn*.  krak.  1. 101.  astpa. 

D0D4T.  43 
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dzifliy  go  przeto,  ii  rzecsywiście  r.  1535.  Bid  riiJRt 
WysMiiie  to  miało  być  po  cseslm  wydrnkowiK,  Ait 
WBOriaij  ze  wte4y  mogfo  być  i  m  polrió  przeIflioM  jtqt 
Drogie  po  niem  Wyzaanie  prof estaackie  czytaitt  w  Sk* 
niąwie  pod  tym  tytałem;  PrzdoŁono  ap  ^tffk  poUd^ 
Jana  Radomskiego.  Drukowano  w  Krotewcu  pndam 
pr%e9  Jana  Daubmana.  Roku  narodzenia  sbawkuk^ 
odkupiciela  naszego  Pana  Jezusa  Krgsiusa  jyaa  B^ 
y  Panny  Mariey  1561.  Dokończono  w  dzień  twiaskm 
nia  Panny  Mariey  (dmie  w  4''''  ostatai  zoalL  ^ ////).  la 
zaowu  wyzoame,  braci  czeslurb^ .  z  oiemieddego  i  acsfr 
go  języlia  aa  polski  przełożone,  a  do  dmkii  1583  pote 
i  Zygmuntowi  Augustowi  1564  przedstawioae,  wysitit 
1570  ii). 

n.  R.  1537.  Ks.  Tomasz  Kłos.  Czytałem  dzieikoj« 
w  lisiąinicy  sieniawslLiej  z  tytułem  uszkodzonyzL  Xi|i 
jego:  Algoritmus:  To  iesłh  nauka  Liczby:  Polską  ruCĄ 
wydana:  na  trzy  sie  czesei  dzieli,  Pirwsza  będzie  o  9» 
bach  Liczby^  upiora  o  Regule  de  tri.  Trzecia  o  rozmatj^ 
rachunkach  y  o  spółkach  kupieczkich.  Drzeworyt  prtf^ 
stawia  lierb  Kralcowa,  pod  spodem  (gdzie  zapewne  wit 
sce  druicu  i  rok  stai)  wydarto  resztę  tytułu.  Wsuki^ 
u  gOry  napisał  l^toś  na  egzemplarzu  piórem,  w  Krak0 
1537,  a  Czacici  na  tymie  dopisał  „ze  drugie  snadi  fj'^ 
aie  pisemlca  tego  jest  w  bibliotece  uaiwersytetn  knktf 

(1)  iocher  II.  270.  Łukaszewicz  o  kość.  braci  czesk^tŁU' 
Juagman  hlst  lit.  198.  Nr.  1222.  PortfwnaJ  artyk.  CemsenM  ^ 
gman  tamże  myli  się  utrzymąjąc  iz  raz  Jeszcze  r.  1 608  (1S75)  aik 
być  to  wyznanie  Królowi  polskiemu  przełożone.  Razoarie  «  ff^ 
r.  1628  Jak  w  artykule  Consensus  powiedzieliśmy. 
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Z  kart  32.  zio2oiie,  majiące  na  tytale  podpis:  Craeoviae  ex 
offlc.  Uagleriaaa  1638,  a  na  końcu  obrasek  Pitagoresa*'. 
Łttdir.  OaiDski  (a  Lelew.  biU.  kałąg  n.  209.)  wspómiilai 
o  arytmetyce  pned  r.  1522  wydoiej,  nie  wiadomo  czy  po 
łacinie  czy  po  polAo  pisanej,  i  wiadomość  o  niej  dać  przy- 
obiecał: czego  dotąd  nie  uczynił. 

o.  R.  1539.  Epistoła  albo  listRabi  Samuela  Żtoa.  bu 
0BUGIE1IU  Rabi  Izaakowi  Żydowi  posłany,  źe  Jezus  Nasabbnski, 
PAAWDziwYM  iBST  MfissiASZKiT.  f€  Kfuk,  ffzez  Macic,  OstrO" 
górskiego  1539  (w  8^®  znak  ostat.  F.  5.)-  Pod  tym  napi- 
sem czytałem  to  dziełko  w  Paiawach.  Wcześniejsze  wy- 
dania r.  1536,  1538,  z  tytuiem  szerszym  przy  wodzi  Bandt- 
kie  a  Jochera  II.  284.  Później  kilkaluroć  wychodziło.  We- 
dłng  zeznania  wydawcy  dzieła  tego  roku  1 705  w  Wilnie 
drukowanego,  miał  list  ten  napisać  r.  1000  po  arabska 
Rabin  Samuel,  lecz  Żydzi  tłumili  go  az  do  r.  1535,  w  ktd- 
rym  po  raz  pierwszy  wyszło  po  łacinie,  i  wnet  (jak  twier- 
dzi Baadikie)  przetłomaczone  zostało  na  język  polski  przez 
Piotra  Poznaftczyka  podobno.  Od  r.  1612 — 1656  druko- 
wano ten  list  po  łacinie*  po  niemiecku  i  po  hebrajsku.. 

p.  Walenty  Wbóbel.  Pochodził  z  ubogiej  rzemieśloi- 
czej  w  Poznaniu  osiadłćj  rodziny,  ktdra  nigdy  w  miejskićj 
nie  zasiadała  radzie.  Pobierał  nauki  w  Krakowie,  gdzie 
zostawszy  Mistrzem,  mieścił  się  między  uczonymi  niniej- 
szego kolegium.  Po  otrzymaniu  stopnia  Bakałarza  prze- 
niesiony został  na  kaznodzieję  do  Poznania,  i  tam  dozna- 
jąc powszechnego  szacunku,  dokonał  życia  nie  wiadomo 
kiedy;  nie  moina  bowiem  dowiedzieć  się  o  tćm  z  położo- 
nego mu  w  kościele  poznańskim  śwlętąj  Maryi  Magdaleny 
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Mgrobbi,  gdył  m  irr*£  z  iiityni  tego  roAmga 
mi  laginął.  Bkwiifc  w  Pouitiili  Wrdiiet  hM  (mftog  k 
cbeni  U.  626)  i^ydkid  kańnta  i  tameetnej  radite  nieiMi 
frtyi^sM.  Prtetdftyt  ttową  ntewiąsimą  Pasiten  DniMi 
akoto  roka  153D,  aaiew«ł<my  kttma  Ii{4ąc  prodbą  Anj 
z  Gorki  Wojewodziniej  i  StarościneJ  krakowskiej,  fw 
stawiony  w  rękopisie  przekład  wydał  (jak  wyzdj  neU- 
śmy)  Andrzćj  z  iCobylioa  daber  ,,mistrz  Akadeaiii  iit 
kowskięj^  mając  sobie  tę  pracę  poleconą  od  rzeczM 
akademii  (1).  Wychodził  ów  Psałterz  wielokrotnie,  » 
przód  bez  roku  Hastępnie  (od  r.  1 539 — 1 567)  z  roliet 
Przywodzą  te  wydania  i  opisują  je  Jocher  IŁ  21  nstpi, 
tadziei  Wiszniewski  Vt.  4S4.  Wszystkie  posiada  bBriiota* 
ka  okręgu. 

PP.   Fl«URY    1  HoDUTWY  o  UHĘCZBHin  PAnA    IIASIflfiO.ki 

Kmita,  wniz  z  pistiami  noszącenii  napis  Passia,  ŹTworPm 
JszcfiowEGo,  Z  samych  drzeworytów  równie  jak  i  to  tSśt 
aeml,  opisał  Łetewel  w  bttil.  ksiąg  L  184.  nstpa. 

q»  R.  1540.  IsTORiA  o  Świętym  Joskfie  Patriaksu  sti- 

REGO  ZAKONU  KTÓREGO  BYLI  BRACIĄ  ZAPRZEDALI.  Po  CZ6DI  dfl^ 

woryt,  wyobrażający  starca  siedzącego  na  liściacli  rtk{ 
prawą  otwartą  wznoszącego  do  góry.  Pod  liściami  stoi 
napis  Craeotie  ex  Officina  Ungleriana  Anno  Domini  iHi 
Na  odwrotnćj  stroi^cy  zaczyna  się  historya  temi  sfofT 
„Józef  gdy  byl  w  szedcin&ście  leciech  trzodę  bydła  i  brt- 
ćią  swoią  pasł,  y  oskarżył  bracią  swoię  do  oycza  z  gn^ 
cbo  sprośnego,  a  Israel  miłował  Jozefa  nad  wszytki  syi^ 
dla  tego  ii  go  miał  w  starości  swey,  y  nczynił  ma  sśA 

(1)  Osińsid  wlycltt  Skargi  87  Łokaszewicza  olnraz  II.  241.  ^ 
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•sadMumą.  ,»BBBfeHco  to  w  ptdoUzate  irobiioe^  poili  ta 
UblMek*  okr.  lankow.  wanotwalt.  Sktada  się  t  oftoNia* 
sta  nai^  oseaU  aiaKcdNiwaaydi  kart.  Ostatni  saak  dra^ 
kil  D  iSj,  po  którym  leaacze  dwie  kartki  idą.  Saeść  osta^^ 
tirich  wlersiy  bnni  jak  uastępaje:  „aawtedzl,  y  wywiedsii 
aas  a  bey  zieaiie  do  ziemie  kturą  prsyilągt  Abrąanowl 
iśaakowi  y  poprzysiągł  ie  iiby  z  sobą  wzięli  kosei  lego 
z  Efl^pta,  a  potfaa  umarł,  y  maściami  pomazany  poloioa  test 
w  Egipcie  w  groMe  Koniecz  tey  Hlstoriey''.  WspomaM 
,  o  tym  draka  Lelewel  bibl.  ks.  Ł  90.  Przeltladem  jest  z  czesk. 

gg.  Powissc  Bzscar  istet.  O  iałoIbniu  KŁAsasreRA  na  Lv* 

SZT  GoftZB.  BbąG1BV  ZaKOMO  ŚWlBTBGe  BbNBDTĆTA.    iTBi  o  TTMi 
lAKO  DrŹBWO  ŚWIĘTBGO  KrZTŻA  NA  TĘ  GORĘ  IBST  PRZTNIESHMW^ 

Po  czem  tarcz  jaldćj  drukarnia  Uoglerowslca  za  berb  ozy* 
f  wała,  kttfrą  z  oba  atron  podtrzymają  dwaj  anieli.    Przez 
j  środek  tarcsy  przechodzi  krzył.   Mniemam  £e  dzieło  to 
I  wyszło  z  drokaroi  OngterowsklAj.   (To2  samo  dziełko 
^  ale  w  drakami  Szarfenbergerow^^  rdwnieł  bez  roka 
wydane,  przytacza  Jocber  Dl.  495)    l^fa  odwrotnćj  stro* 
I  nicy  tytoła  prdłae  nriejsce:  następna  karta  zaczyna  się 
I  tak:  ,,W  HIstoryaoh  dzfeiow  Polskicb  od  d&wnycb  I4t  nay- 
I  dnie  sie  tak,  iz  szóstego  roka  po  tjsiąca  lat  od  aarodzeata 
<  Bołego.  Klasztor  zakonu  ś.  Benedikti  nk  łysey  górze  ti^ 
iszył  sławny  &  waleczny  Bolesław  Chśbry:  (rferwBzy  Kroi 
Polski:''  W  dragfan  paragrafie  kttfry  ^ę  na  odwrotnej  stro- 
nicy tej  karty  zaczyna  powiedziano:  „Był  ten  Bolesfaw 
syn  Uieyski  Ksląięcia  Polskiego,  który  n&pierwey  w  Pol- 
szczę począł  szczepić  wiarę  krześdańską,  klory  tei  na 
krzcie  w  miasto  imienia  Mieyski  aaawaa  byi  Mieczysław". 
Następnie  różne  o  łysćj  gtfrze  prawi  powiasteczki ,  co 
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wraz  s  tytofem  sieim  ćwkurtek  i  pM  stmicy  lątĘiLh 
odwrotaej  stronicy  kartki  ten^  znąjdąje  si^:  »Wtinfi 
wieść  iiko  toi  drzewo  krSyia  świętego  wzięto  byii  ity 
ie  góry  z  inszyoii  świątośdami  przez  Tślary.  4  iiko  n^ 
na  swe  miesce  przyniesiono  iest  y  przywrócono:  „^p 
wieści  tej  znajduje  się  wywód  lierbo  Dębko.  Koicqfl 
podanie  o  odwiedzenia  klasztoru  przez  Wf adysfawa  hfjt 
ię  gdy  jeclial:  do  Krakowa  na  szlnb  z  Jadwigą,  m^i^ 
kiego  kartek  trzy.  Cale  więc  dzieiko  (w  podobisaie  fi 
bliotece  okręga  nauk.  warszawsk.  przochowywaae)  ip 
denastu  kartek  tćjże  co  poprzednie  postaci,  nie  liatr 
wanycb,  składa  się.  Rok  wydania  potołylem  na  doijsl 
Broszury  tej  dat  przedruk  Pamiętnik  Sandomirski  EM 
nstpm 

r.  R.  1541.  Łccn  Anjiii  Ssrkcas  foihdła  Honsm  ^ 

DE  gUATUOR  TIRTUTIBUS  CARDUf AŁIBUS,  ICJXTA  BtASHI  SOTttO.  ClSh 
GATIOHZM  ZlUffDATA,  Pftf  rZB  Hf  C  ACCK88KRU1IT   RITHMl  Goaum^ 

PoŁwricA  ŁIRGDI8.  Na  końcu  stoi:  Amen.  Exeu$tum  (^9^ 
vii  P^^  Hieron.  Yielorem.  Anno  ab  orbe  redempto  i5ft 
(rzymską,  czytaiem  w  Korniku)  jest  w  ósemce,  karty* 
nieliczbowane,  ostatni  znak  druku  J.  t>.  Przypisai  te  WKt 
mane  Seneki  dzieiko  Sewerynowi  Bonarowi,  Uymtt  Sit 
zak.  Po  przypisaniu  idą  łacińskie  wiersze:  „ad  MirC 
Scbarfenberger  Bibliopolam  avunculum  suum  lieaf  nen* 
tum".  Na  przykład  tłomaczenia  kładę  początek  sbw? 
pierwszej: 

„Zawipsnych  cnot  tych  sstyny  są. 
Które  cztowiek^  n4acz4ii| 
Jako  fwoy  iywot  ma  tpritiH&tf 
^  Pton  bogu  sie  podobid". 
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O  dziełka  tćm  osobną  napisai  (w  Ifiscell.  CracoY.  II. 
3.  BstpD.)  rosprawkę  Pawef  Czajkowski,  otrzymojąc 
r.  i81&),  £e  ono  lawiera  najda¥niie)8sy  (!)  zabytek  poe^ 
^i  polskićj  pismem  wyrazonćj.  Wjcbodziioipóźniejoczćm 
ich.  1. 167.  nstpn.  powie. 

S.  DiCTIONARlUS  TRIUH  ŁlRGUARUli:  LaTIRE:  TeCTONICB,  ET  POŁO- 
CB,  POTIOEA  TOCABUŁA  COHTIllElfSy  IIIJRC  DBHCO  PLURIBDS  IH  L0C18 
ICTUS,  IN  TITUU8  PKA  SIBIBM  ALPHABETl  COHCIMIIATUS,  TUM  PERB«RI- 
JITIBUS   TUM  DOMI  DISI1UB1ITIBU8,   ET  0UIBD8UB«T  TRIBUS  ŁOfiUl  LIR- 

15   CUPIBBTIBU6,    MATIMB  RECBSSABlUfi   IT   UTIŁ1SSIMUS,    pO    CZCm 

;40bka  drakarska.  a.  na  odwrotnćj  stronicy  stoi:  ,,Dictlo- 
iffins  De  Celo.  Von  dem  Uimei.  O  Niebie".  Idą  następnie 
ricabaiy  porządkiem  abecadłowym.  Rozdziai  dragi  ma 
pis:  ,,De  qnatiior  elementls:  et  els  ąne  in  aere  generan- 
r.  Von  den  4.  element,  and  was  sich  in  der  laift  gebirt. 
4  iy  wiolach  y  rzeczach  które  ste  w  powietrzu  jrodzą/' 
łe  dziełko  w  maf^  ósemce,  karty  ma  po  jedn^  stronie 
ibską  liczbą  znaczone,  jest  ich  ,45  i  trzy  nadto  karły 
liczbowane,  rejestr  zawierające,  który  odrębnie  po  fa- 
le, a  odrębnie  po  niemiecka  i  po  polska  wypisany  jest 
lywając  się  „Regestr.  Prawidło".  Na  samym  końca  czy* 
ly:  Impressum  Craccofńs  per  Hieronymum  Yietorem. 
no  Domini  1541  (arabską).  Egzemplarz  posiada  biblio- 
:a  okręgu  naukow.  Warszaw.  Z  tego  to  dziełka  pow- 
waiy  następnie  Wokabularze  od  roka  1560  drakowy- 
ae,  jak  w  poprzednim  zaowaiyliśmy  tomie;  inne  prze- 
MADO  z  czeskiego  Waeiawa  Dasypa  (Dasypodias)  (1 ). 

|1)  JungBMttia  Ust.  lit.  130.  Nr.  37. 
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FOiłoiNiG  pisiae  wspoIriiHi  Ckicki  (dk.  SL  88.):  ja  riBith* 

/.    XlSGl  KTORB  ZOWĄ  IęZTK,  Z  ŁACIŃSKIEGO,  HA  MUEl  fi* 

ŁozoKY.  Po  czćm  drzeworyt,  herb  „Odrovąi"  wyebriii' 
jacy.  W  gdne  obok  berbu  stoU  krzyi  kmFdersUi  if^ 
,,ciax  yatiboUta''  bieiy.  Ni«wiidoMO  jakie  ma  tmwĄ 
to  pewno  łe  z  bcrbem  Siydłowteddck  ładaego  rie  m 
awiąskn.  Ksiąika  ta  jeat  v  mattj  istmce^  kart  n  ńś» 
bavaiiycb  370.  Na  drqglą|  barcie  stoi:  ^Oameezoimi 
Wtrinozaemu  p&ną  pana  Jaaovi  Grabi  w  Tamoirie,  Ga 
^aaowi  CrtiLOwdkieso,  Wlelkłena  HetiMaowi  Kmm' 
mOf  Sędonerskienm^  Stryskkaui,  LutMKaeiiskiem  * 
Staroście,  pana  swemo  mitosclweiBa:  Hieroatans  Yieli 
pokona  shiżbe  swą  wsktane,  Ifilosclwy  pteie,  Bf# 
ia  wmiesskioem  4  aieraodzooym  Polakttm,  olemoR  Ą 
tema  wydziwif^  Gdjzwssełki  iioy  narad,  ięzyk  swoy  rnf 
radaony  nylloir,  szyrzy,  fcraei,  y  pelerote:  czemn  saa  U 
dat  naród,  swem  gśrdzi  y  brząka,  który  mogtfcy  bae,iib 
Ul  siysze,  obffltoscią  y  CrAsoaiową  skiiiem  ianoi  r>^ 
amae:**!  t  d.  Na  4fii  karcie  dro^e  poświęcenie  Osaiio^ 
neaia  4  Wi^moźnemo  paaa  Christoftwi  a  SKydioiniV^ 
iewadzie  y  St4rosćie  Krikowskiemu,  Kraleatwa  PolAW 
C4aclerzowi.  etc,  Er&smos  Roterodant  pnodUem  porir^ 
wteaie.  ,,Z  Bazylei  (nie  po wtedadał  kttfrega  rakn)  fnjM 
byt  po  f aciaie  dzieło  swe  Erraa  Roterdamczyk,  i  tikf«* 
przypisał  Krzysztofowi  z  Szydłowca  Wojewodzie  i  Stu** 
scie  Krakowskiemu.  HieronIaiYietor,bądi  samp«tai^ 
szy  się  o  tiomaczenie  dzieła  tego  na  polski  j^syih  ^ 
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destawsEy  <f omaetenie  jego,  wyMje  pnypisawssy,  jdt 
nekliiray,  Smomi  HraM  na  Tarnowie  Widkiema  Hetoaoo* 
wi  Keromeffitt.  Autor  Mdai  swemu  4Eiefu  barwę  polity- 
czną: powstaje  na  tych  którzy  nie  umieją  powściągać  swo- 
i^go^^zyka,  przez  co  siebie  i  kraj  wfasny  na  róza€  nara- 
łąją  przykrości:  lecz  grzeszy  tą  samą  nudną  wielomowno- 
ścią,  na  którą  t  takim  nastaje  zapałem.  Tłomacz  czyli  ra* 
ezej  wydawca  nadat  swej  pracy  barwę  miłości  dobra  pu- 
bltcznego,  jakeśmy  wyi^j  rzeklL  A  tak  inne  cele  miał 
Rot€rodamcz}1c  przysyłając  do  Polski  swą  pracę,  a  Inną 
wydawca  puszczając  ją  w  obieg.  Przywiódłszy  wyzćj  sło* 
wa  drugiego,  przywiedźmy  wyjątek  z  samego  dzieła.  Na 
18  karcie  tekstu  pisma  stoi  to: 

„€dysz  mówić  mam,  nielada  o  czym,  4  nie  o  osłowym^ 
i^ko  przysłowie  iest,  deniu:  ale  o  tym  na  czym  wiele  za- 
leży w  człowieczym  żywocie,  albo  ku  asczęsciu,  tibo  ku 
up&du  &  skórie.  Tedy  prosse  wssytkiob,  gdysz  wssytkim 
ni  tym  wiele  zależy  śby  słuchali  tego  stą  pilnością,  s  kto^ 
rą  mądrzy  a  rostropnl  ludzie  w  wielkich  a  poważnych 
rzeczach,  zwykli  słuchać  tych,  którzy  dobrze  radzą. 
A  przeto  koźdy  ńapirwey,  sam  v  siebie  ob&cz  ten  przykład, 
gdyby  kto  nosił  IkA,  k\ho  trucfne  tak  prętką,  żeby  też  y 
iednym  dotkmeulem  śmierć  przynieść  4  uczynić  mogłś,  4 
byłaby  tńk  zamkaioni  w  kosstownym  słoyko  żeby  szkodo 
by  ii  tak  drogiey  rzeczy,  a  ntegodziło  się  zarzucić:  Azalłby. 
ten  albo  takowy  kożdy,  4czby  w  innych  rzeczach medbały 
był,  %  wielką  się  pilnością  niestrzegł,  4by  niosąc  ten  słe- 
yek  nierostropnoscią  albo  niedbaniem  swoim  sobie,  Albo 
tym  ktor)'iQ  by  dobrze  chciał,  iiko  żenię,  dzfecłas,  albo 
inym  przyiaciołom,  śmierci  tym  nieuezynił,  ażeby  ich  nieo- 
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trawił:''  Powyisiy  tekst  zajmuje  całą  jedne  8troi(  1  di» 
giej  część.  Na  ostatniej  stronie  czytamy:  „W)bijaMfb» 
kowie  przez  Jeroalma  Vietor4:  Łat&  Bożego  M.  D.  Ł  U' 


u,  R.  1542.  HIERONIM  spiczYŃsKi.    Wydał  waźse  dscfe 

o  ZIOŁACH  TDTKCZNYCH  Y  ZAMORSKICH  YO  MOCZT  ICH.  AKTBIOIll' 
Gl  lEKARSlIS  WEDLB  HEGE^TRU  HIŻBJ  NAPISANEGO,    WSIEK  WOtf 

DiiTKczNE.  Cracoviae  apud  Viduam  Fłoriam  UnghriiBU 
Dni  1542.  w  kształcie  arkuszowym.  Ekzemplarz  sleiiiavsli 
ktOry  czytałem,  był  niekompletny,  na  karcie  229  si(  bi- 
eżący. Wydawczyni  Florianowa,  przypisawszy  diido  Sn- 
nisławowi  Olbrycbtowi  Gasztoitowi  Wojewodzie  trockieK 
powiedziała:  Jz  autorem  iego  iest  pan  HieroDym  Spioji' 
ski  rada  miasta  Krakowa  berbowny/'  Zielnik  tenpuliM 
się  zaczyna  co  Falimirza  dzieło,  zkąd  wnosi  P.  Ato 
wicz,  ie  zielnik  Spiczyńskiego  z  r.  1542,  i  poprawicie  wy- 
danie go  przez  Marcina  Siennika  r«  1 568.,  jest  dosioM 
przedrukowaniem  Falimirza,  z  dodatkami  jak  wnet  f^ 
wiemy.  Ja  jednakie  uważam,  ze  wyliczenie  przedmioM 
na  lekarstwa  używanych  inaczej  zaczynają  Faiimini^ 
czyński,  ze  drugi  drzeworytów  ma  wiele  nowycbi  iiei^ 
io  ze  starych  zachował.  Nowo  dodane  tu  są  „Experieift 
to  iesth  Lekarstwa  barzo  dobre,  przez  Doktory }  Bitf 
częstokroć  doświadczone",  przy  tem  są  i  lekarstwa  u ^ 
jakby  „płeć  czudna  była",  wymysł  oczywiście  pńżtójsfl* 
do  zbytku  skłonnych  wieków:  Jest  tu  nadto  (karta  190) 
traktat  Jędrzeja  z  Kobylina  o  puszczaniu  krwi,  czego  Fe 
limirzowi  nie  dostaje,  (który  wcale  inszy  w  tej  mienef^ 
daje  opis).  Zresztą  o  wydaniu  Spiczyńskiego  i  Sieiiib 
zielników  porównać  należy  Lelew.  bibl.  ksiąg  dw.  L  1*^ 
z  tym  dodatkiem,  2e  ekzemplarz  który  biblioteka  otaft* 
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i  posiada  („O  Eioiach  tut  ecznych  i  zamorskich"  w  Krak.  1548, 
I  w  ksztaicle  arkuszowym,)  drugiem  tego  dzieła  wydaniem 
ijest  (1).  Druk  Spiczyńskiego  z  r.  1556  który  przywodzi 

Osiński  w  poprawkach  ksiąg  Łelew.  II.  209.  posiada  biblio- 
^  telca  Ossolińskich  we  Lwowie:  wydali  go  dziedzice  Marka 

Szarfenbergęra.  Jest  to  więc  wydaale  trtecie.  Wnotatach 

Konst  Swldz'ńskiego  znajduję  ze  piąte  wydanie  wyszło 
I  tamie  (w  Krak.)  1568.   Kiedyż   więc  I  gdzie  czwarte 

wyszło?  niech  kto  odgadnie. 

tt.  R.  1543.  AMBROŻY  KORciBOK  BotBK.  Czytałem  przed- 
stawione mi  przez  p.  Ambrożego  w  Krakowie  dziełko, 
^  które  tenże  przepisał  z  drukowanego  ekzemplarza,  oiy* 
!  czonego  sobie  od  pewnego  obywatela  Galicyi  anstryackiej. 
I  Jest  w  małej  ósemce,  z  czterdziestu  kartek  nieliczbowa- 
'  nych  złożone,  (którego  sygnaturę  u  spodu  stanowią  litery 
I  A.  K.,  a  w  kaidą  literę  wchodzą  cztery  ićartk!)  i  nosi  tytuł: 
i  Krótka  rozpratca  miedzy  trzema  osobami.  Panem  \^oy^ 
tern  a  Plebanem.  Którzy  y  swe  y  innych  ludzi  przygody 
wyczytaią.    A  takież  y  zbytki  y  pożytki  dzisieyssego 
świata.  W  Krakowie  przćz  Macieia  Siarffenberka.   Lata 
1543.  Przedmowa  jak  I  całe  dziełko  wierszem  napisana, 
poczyna  się  tani  słowy:  „Ambroiy  Korczbok  Roiek  ku 
dobrym  Towarzyszom.''  Porównawszy  niektóre  ustępy, 
a  mianowicie: 

A  bo<$  wezną  abo  co  day 
Tak  kasal  sw^ty  Mikoiaiy- 
Bo  ieitll  Ha  barana  daas 
Pewny  pokoy  od  wilka  mais 
Dobry  t6s  Lenart  dla  koni 

(1)  Porównaj  Polska  I.  888.  nstpn. 
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Dla  wief  now  f  vi^  Antoni 
^icc  świętego  Marka  chwali 
Więc  Giotta  c*  kop^  pall 
Wii|«  BOiftat  co  liesjr  ^Num^ 


Bo  lako  Mansln  ntilBnie 

Snadnie  wnet  aaczkanka  przestanie 

Bayse  ctyna^  dayse  kokossy 


For&mntwuy  jg  z  tiikiemii  w  Mikołaja  lUja  Ap#l 
Ł  Żywocie  poeichv«go  crtowieko,  uąjdojącmi  Oę, 
aęła  się  mi  ta  awagą  ae  ałbo  Rej  jest  twdrcą  tego  dzid- 
ka (l)i  albo  Se  pisiao  to  doslarczyio  mn  watko  do  ifii 
ikytki^  W  potrawach,  w  picia,  w  zabawacb,  strojad  wt 
Mwie  tei  iiiaiogtowikteli.  Bfławwicte  teł  tes  lutęiR 

Bo  cośkolwiek  si^  na  tfwiecle  dskia 
Ze  wBsef  o  się  krotko^d  czasn  imieie 
Sama  cnota  ta  zawsse  dwontwo  ma 
Y  po  iSnierd  z  deble  nydOió  nie  da 
A  Uk  y  ^  aiey  aa  ta  bacsenie 
U  iest  roEne  w  ludsiocli  pn^rodsenie 
A  rożtteznie  łndzkie  sprawy  rządzi 
Cboiy  s|ę  dzfteti  mó  nigdy  nto  sMąML 

(1)  Które  Trzycieski  w  życiu  Mikołaja  nazywa  jrfwiinTT  * 
Kmtaikaw,  rozmowę  Woffia  %  Fanem  a  Plebanem  zawienjieą 
a  kttfre,  o  czem  Jednakże  nie  poateda  biogia^  boIo^  wydał  pt<  ci* 
dżem  imieniem,  przypisawszy  fgfi  (|«k  «wtlifr  dżIda  pny^i^ 
swoje)  „dobrym  Towarzyszom."^  Według  dhiglćj  księgi  Dwa* 
niM  Górnickiego,  bawił  się  jiakii  Korczfiok  CAadmly  KamM 
Rożek?)  z  Siedleckim  w  zurawka  (grę  dziecinn*).  Nlebyłiett  m 
Rej,  który  podobne  zabawki  ląblł? 


U9 

Ostęp  ten,  mówię;  jest  Reji  istoy.  Z  dfttełka  tego  przy- 
wiodi  wiele  wypisów  P.  Wiszniewski  w  hist  lit  YII.  52. 
nstpn.  My  przywiedziem  te  młejsca  które  spraw  polity- 
cznych, zwyczajów  i  obycngow  piriskiegw  tykają  narodu. 

\Ale  gdyby  nie  pamiętne 
Y  B^dahi  teŁ  nłe  niecli^tiM 
Bo  nyrzyis  ony  prorokl 
Kiedy  łns  ods%da^  roki 
Sporo  im  wi^c  młyny  mielą 
Kiedy  dc  pamiętnym  dsielą 


Bp  W0mny  mi»  teat 
PftA  pnydifte  eo  •!•  g^  bul 
Dmfi  fie  ■daleka  ktaaia 
Cho6  na  ■!«(  eralMi.  bannitt 
Alid  worek  z  niey  wygląda 
Prsedsi^  nan  Sędzia  pogląda 

Aby  ft  nia§9o  byt  Kasztelan 
Bo  itego  ziela  roWe  pan. 


Nnz  więc  Starostowie  owi 
Y  tenci  czasem  ułowi 
Bo  chociaż  dzieriy  arendą 
Wżdy  iednak  ostrzysskl  będą 


^«*i 


Wierę  snadś  z  Seymn  naasego 
Blie  aj^hamy  nic  dobrego 
Jui  to  kilka  ińedziel  baią 
A  w  niczym  się  nie.  zgadzaią 
Bod  y  owi  z  pastą  gtową 
Co  ie  rzkomo  posty  zową 
Bo  iedni  są  co  się  bolą 
Dmdty  o  nnędy  stoią 
Wielkicll  śtkMW  tńe  mwayiify 
Tym  Sie  zdideka  kfftuhiyniy 
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BoiS  tti  iedno  sytk  ten  «udą 
Iz  się  im  lai%c  Idaniaią 


INiyie  sep,  lery  §^,  Mca. 


A  pmedsi^  oa  tlok^  robio« 
Wi^c  potym  przyda  pobory, 
A  nie  dąszli  wezmą  ciążą. 


Klosz  sie  na  wiecze  z  powiatu 


Czwicz  si^  a  dziwi  si^  światu, 
I  Potym  pociągniesz  za  dworem. 


Potym  cie  pussczą  do  greda, 
Jesscze  nie  koniec  przestrachu 
Niz  weśmiesz  eiecadą 


Przydzie  woyna  to  więc  kupny 
Chleb  susz,  ssotdrę,  krupy  gotny 

Nigdy  tam  u  Boga  (u  Księży)  przednowia  nie 


Kiedy  sie  zeydą  na  odpust 
Kxiądz  w  kościele  wota,  wrzesscsy 
Na  cmentarzu  beczka  trzeszczy 
Jeden  potrąca  kobiałką 
Drugi  bębnem  a  piszczałką 
Trzeci  wyciągaląc  ssyie 
Wota  do  Kantora  pile 
Kury  wrzessczą  świnie  kwiecą  - 
Na  ottarzu  layca  liczą. 


Asz  czasem  owi  co  siedzą 
Nie  zawzdy  wiedzą  co  iedzą 
Ano  iedna  a  ztotą  gtową 
Jakieś  Torty  trudno  nosse 
A  bogacą  cudze  kramy 
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Poztocone  Marcepany 
Nnsz  uspaniay  Cenadry 
Poińodaty  baran  z  fladry 
NoBZ  co  kosztuie  piwnica 
Ciągny  sie  panie  >\alant7 
W  pinioUe  w  alekanty 
To  glodkie  a  to  korzenne. 
Postoli,  knchmiitrz,  podczassy 
Każdy  swoy  garniec  wystrassy 
Bo  drży  iyka  póki  się  dri^ 
A  ty  insse  picia  proste 
Maią  to  za  drobne  chrosty. 
Ihfnszkatellę  Matmazyą. 

Z  tego  to  podobno  dziełka  wziąi  Marcin  Bielski  myśl 
do  napisania  Sejmu  niewieściego,  lub  wziąć  ją  mogi,  gdyż 
pd2nlej  od  Rożka  wydał  swoje  pismo. 

X,    POMYLIŁ    SIE    SPYTĄGZ    SIE  DOKTORÓW  PRIĄWA.     Pod    tym 

napisem  przywodzi  Czacki  (dz.  II.  33.  nstpn.)  pisemko 
1543.  (o  Wietora)  wydane,  które  jest  ważne  ze  względu 
na  szerzące  się  pod  ów  czas  mniemania  o  małżeństwach 
i  rozwodach.  Bezimienny  naznaczył  w  tem  dziełku  głó- 
wną rolę  Szamotulsiciemu  Grzegorzowi  ówczesnemu  Pro- 
fessorowi  prawa  w  krakowskim  uniwersytecie,  i  przedsta* 
wia,  jak  tenże  workiem  (pieniędzmi)  i  księgą  przekonywa 
o  prawdzie. 

XX,  PAN3K1BY  MODLITWY  KBZESĆfYAŃSKIE  NACGZONE,  Y  Mi^DRE 
WYŁOŻBNYB,  Z  ŁACIŃSKIEGO  NA  POLSKI  JĘZYK  PRZETŁUMACZONE. 
PRASOWANO    W   KRAKOWYB   PRZEZ  HIERONIMA  YIETORA  ŁATA    1543. 

(czytałem  w  Sieniawie).  Są  w  tem  pisemlcu  wytłomaczone 
wszystkie  części  modlitwy  pańslilej.  Naprzód  idzie  sam 
wykład,  po  nim  prośba  do  Jezusa  Cbr,  a  w  końcu  obietni- 
ca tłomacza:  „ii  na  ostatek  tych  Xyązek,  to  yest  na  nye- 
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które  Psalmy,  Krzesćiyausky  e  y  naboine  rozmysluyi  (li^ 
czyli  ma  Pan  Bog  z  loiliiieyerdzya  »w«go  zdrowya  ;  U 
tey)  tei  na  polskye''  napisze  wykfnd  tMfobny.  Nie  iM 
mo  czy  dotrzymał  słowa. 

y^  DOBREGO  zDBirwu  a24imiHB«  naez  wssnu  mikshgi  uca 

JAKO  8If  KAZDT  CZ&OWIBK  W  lAOLK  t  W  P1CIU>  T  W  PCSSCZAlllIlii 

MA  zRZfDzic.  Broszurka  ta,  (czytałem  ją  w  Poznaniów  ki 
P.  Łokaszew.)  w  maiej  ósemce,  w  trzech  językach,  ftt 
skim,  niemieckim  1  polskim  wydana,  a  Sewerynowi  B«^ 
rowi  z  Balic  przypisana,  tiomaczenlem  jest,  jak  poa|i 
jej  opiewa: 

Chwalebna  ikota  w  Parymn 
Data  Królu  Angelskiema 
Ksiąski  które  są  ninieyae 
Ku  rządzeniu  si^  nk  iwiede 

Na  końcu  stoi:  Wybił/ano  W  Krakowie  przez  MaHi 
Szarffenberka.  Klału  bożemu  1543,  Dziełko  topn* 
iywszy  na  swój  język,  wcześniej  od  nas  bo  r.  1536.  to 
kiem  ogłosili  je  Czesi  w  Ołomuńcu  (1). 

yPy    KROTKA  MACKA    RZĄDZENIA   KU  TISTRZEZEIKIU  OD  ZARAZEOl'^ 

WIETRZĄ  i  t  d.  W  drukarni  tejże,  tegoż  roku  wydane,  opMj^ 
p.  Ambroży  Grabowski,  Starozitnicze  wiadomości  o  Kfi 
(porównaj  296).  Ja  nie  znam. 

z.  R.  1544.  USTAWA  o  ZWIERZCHHIEI  CHWALS  BOZEI,T  •Kt*' 
CIELlfYCH  CEREHONIJACH  RA  its  KTAŁT,   YAKO  SIE   ZACHOWAWA  V  ^ 

8C1ELECH  xicsTWA  PRUSKIEGO  1.5.44  (rzymską).  Na  końcu  st« 
(1)  Porównał  Jungmana  Ust  1<9.  nr.  208. 
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W$nifkm  Mrolmcm  tsgtilĘMmo,  9  drukami  Jmnę 
IfiąffĘirBidHt,  28.  Bki^  Anm  t  $.  44.  m  m  odwratnej  stro- 
jniej fdve  wypfBMii  i»Bl(4iD  idito  idedMtiitlU''  o«tatii  witrw 
luwl:  ,4>^  BUfiiiiiii,  4ni)ciur9  po  fu\An  by  slowka  Dteuoiial.'' 
Piteto  ta  w  ćwi«ilfe»  ftromlbce  ia$Uc:(|iowiMieimjąice<QfU* 
191  anak  4niku  Cr  i)'),  uwiera  przepiy  odprawiania  modlUw^ 
i  pęozet  ^iewów  tudzież  mojiiiłw  w  koścMacb  prote^tan- 
£i(idi  w  )Lr()lewc^  i  ipajrcib  iWMtacJi  K«i)«stw9  pruskiego 
X9jk  rooziiie  ^doąwjaBycIi.  Je3t  nader  waiae  we  wz((Ec* 
due  języka,  pispwni  i  rzeiczy.  Albrycbt  Ksiąle  pwtaao- 
iriwwy  raz  na  zawsze  porządek  nabożeństwa,  zakazat  pod 
iMirą  wpro^ietdzać  nowości  do  kościoła,  o  czem  poio^onj 
ipii  czele  mandati^  tudzlel  przemowa  prusko-protestanckie- 
^o  djicłiowjieństwa  (Namowa.  alb<>  Epistoia,  xiędzow  przor 
iPZAnU^^b,  o  Cerfmonliacb,  ij  o  tei  pstAWie  koscielneij)  sze- 
r/oce  się  ro^wod^.  W  nićj  powiedziano  między  innemi  i  tA-' 
^bowiem  ta  jmi9  ustawa^  maio  aieyszistka  sie  z(;adza 
ykP3CioiiiJ  panstwa  Saskiego,  a  zwioszcza  s  koscIoiU  Wi- 
teberski^i,  gdzie  ticbto  czasów  ostatecznich  ziednaoij^ 
z  bogiem  ludzkiego,  słowo  boie,  z  osobliwei  łaski  bozei^ 
napirweij  sie  roziasnUło,  z  ktorimi  koscioiij,  ijestedung 
umijsia  ijednego,  według  nauki  Pawia.  S.  tij  ijednako  ro- 
zamiemij  &  zwłaszcza  w  iuwnijch  rzeczach  albo  zw|jrzch* 
nieb,  ijako  w  sprawacb  stadła  małzenkiego  (tak),  około 
krewnosci,  alba  tj^sz  około  goszich  stadła  przerzec2onegQ 
tradoosci.  ijle  mpie  bijć  radzi  s}^  sojugri  zgadz«u|piij." 

aa,  R.  1545.  Wypisanie  dwoiey  samatskłey  kraioy.  Je* 
teey  która  leły  w  Azyey  sci^^ai^c  8i$  ki  wschoda  słońca. 
Dm^ey  która  w  liropie  ki  p(^06y:  a  ka  lacktdoiri  d^ 

DOOAT.  45 


354 

Miągaiąc.  pnra  Doktora  laśida  Kedfmtt  iacią  f)^ 
sanę  a  ku  pospdfteg*  człowieka  pozitki  aa  priikąmo 
vj{oxoM.  V  KrakoiHe  pnes  larka  Sdaiiteb«rgalH^ 
pole  krakoYsk.  Anno  154S.  (w  8ce  stronic  116,  aytifa 
w  Puławach).  Jest  to  przerobione  dzieio  f  aciAsUe  Ificdi- 
wity,  tejie  treści  co  wy>dane  przezei  r.  1517. 1521.  Pm> 

■ 

iozone  na  polski  język  wydrukowane  być  miało  joir.  15% 
t  takowego  odcisk,  z  odmiennym  od  paławskiego  ekin- 
plarza  tytułem,  tudziei  z  listem  dedykacyjnym  do  Nb* 
iaja  Oporowskiego  Podkomorzego  Wieluńskiego  pns 
Andrzeja  Glabra  z  Kobylina  przektadacza  tego  (Ueii 
przesłanym,  przechowuje  biblioteka  zakładu  OssallD^ 
we'  Lwowie.  Środkuje  między  obudwoma  wydanie  z  r  M 
Wietorowskie,  którego  nie  oglądałem  (1).  Zewszediaii 
uwaiane  Miechowity  dzieio,  okazuje  się  nader  wine. 
Opisał  w  niemobiedwie  Sarmacye>  czyli  europejslc^  i  tfTt- 
tycką  sicreślił,  wzgląd  mając  nu  Ptolemeusza,  który  pier* 
wszy  z  Greków  położenie  obudwu  wskazał  i  doldsłil 
podał  o  nich  wiadomość.  Idąc  za  Dłagoszem  Miechoffib; 
poprzeplatał  opis  jeograflczny  wiadomościami  etnognl- 
cznemiz  o  Tatarach,  Litwioach,  Żmudzinach  liydachRri 
zamiesikującycb.  Ostatnich  przedstawił  tak,  ze  zopiso 
jego  wdać  ze  nie  talmudzistów  Żydów,  lecz  Karaituw  ii 
uwadze  miał.  Cliwalił  ich  bowiem  za  to,  Iz  się  nie  tradii 
lichwą,  lecz  zajmowali  się  rolnictwem,  tudzież  naulktfii  > 
mianowicie  lekarskiemi.  Podał  o  czerwcu  jako  znai^oni- 
tym  p^d  ów  czas  artykule  handlowym^  tę  uczyniwszy  o  aai 
zmiankę,  iź  gdy  nateraz  nie  iest  przez  cudzoziemcir,  i 
szczególniej  Włochów  poszukiwany,  przeto  tez  Rasiai » 

(1)  Porównaj  Lelcw.  bibl.  ks.  I.  100.  110.  171. 
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pnestali  go  zbierać.  Zl^i  U^ĘM,  które  o  Polsce  rozsiał 
Boeass  Sylwipsz  Płccolomiai  (aaiirzad  Biskup  wanujski, 
IHiniej  Pąpiez  pod  oatwIskUn  PiOM  i4rqgłego  r.  1464), 
stroaaych  krajów  btotoryt  ilotykai  i  t.  p.  łiaciBski  orygt- 
Bai  MiecJiowIty  włelokrotaie  w  krajn  od  r.  1517.  za  gra* 
Bieą  od  r*  1532  i  w  latack  oastępąyck  wychodzi!  Oprócz 
polskiego  przekłada  wyszło  tłomaczenie  oiemieckie  roka 
1518  i  włoskie  1501  kill^a  razy  powtarzaie,  o  czen  bist 
Iłt  P.  Wiszaiewskiego  VIJ.  527  nstpn*  pordwDąj. 

^a  Z  tegoł  czyli  1545  i  lat  oastępnych  pochodzące 
dzieła  lekarskie  Walentego  z  ŁabliBa,  przywodzi  Czacki 
(dz.  IL  38  nstp.)  których  oglądać  nie  zdarzyło  mi  się 
nigdzie. 

£6,  Kzi{gi  próbowane  przez  doctory  y  ladzie  nanczone 
k;o8cioła  Rzymskiego,  i  Wdowy  Heleny  Florianey  Rokn  1545. 
Jedyny  drak  pierwotny  polski  który,  wytłoczony  w  ósemce, 
znalazłem  w  bibliotece  Załuskich  w  St.  Petersburga  z  wy- 
der tyjn  ty  tałem.  Ten  który  podałem  stoi  na  drugićj  kar- 
cie»  przemowę  zawierającej. 

b.  ę.  loznyilanie  o  Baiym  amęazMiin  Pana  naazego 
lizniryita,  ze  wszyatkiek  ozStfnch  ftraagdtstaw  zidNraie 
Yeapełek  z  wyUadem  Dakłhorew  awiętyek  y  z  nonkani 
ptzytecznemi  w  Krakowie  i  Heleny  Flariaaowey  wdowy 

b.  r.  Dziełko  w  12ce  Jnszyfiskiema  znane,  %  ktilrego  wy* 
Jatek  przywiódł.  Porównaj  Jochera  HI.  25. 

ec.  _  Tobiasz  z  łacmskiego  ięzyka  na  Polski  przeło- 
żony. Wybijano  to  Krakowie  przez  Marka  Sch orf fenber- 
ga  bibUopoU  kroków.  Lala  bożego  1545.  W  12ce  kart 
ma  nieUczbowan}xb  20.    Na  odwrotnej  stronie  czytam> : 
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Kipfftffy  pi«ntrMfcy.  TMiiriB  W  Miinlil  ^AgMtoy  z 
ta  ktf  Boga  y  bHMeUM  Me  i»rfc«fl<t->^Wtorey.— T 
VBktrfych  pecbowUBCfm  tnotiwwtAj  imiiot — ^tnedff^ 
ToMtfsK  chtpliwy  M^  «  SttA  8l«to  metoir 
Cżwartey— TebfśMtftiry  syttom  ^toiMctaie 
przepowiada.— Plątey.-^Alloi  Raclifl^  prowAfci  Takiai 
■dodMegó,  do  Hages  oilliit&iiie<nyflldeg(». — Stiwtej.—Hf 
wnętna  ToUaM  tybe,  k  lek&ratwa  t  mey  fetertCL— a» 
teey. — ^TobiaM  biene  Sarę  zilane. — Osney. — ^Itmii 
boAcsy  strona  odwrotia. 

Na  1^  karcie' strona  odwrotna:  „Poaynaia  ^  Xi{gifr 
biassowe.  Kapital4  plerwssa.  Tobiasz  z  pokoleala  y  Bi- 
st4  Neptalim,  które  iest  w  zwirzchnich  stronach  Gidile*- 
skich  nad  Naason,  za  drog4  która  tdzie  ka  «icta«da  si» 
ca,  na  lewicy  mśdąc  miństo  Sephet.  Gdy  ięt  byf  cztsrr 
Salmńnisiri  KroI&  Asyryisklego.  A  wssakoź  w  ifctife 
położony,  drogi  pfawdy  nićopnscił,  tak  if  trssytko  9 
mogi  mieć  powssednie  spoino  iętym  britom  ktorty  M 
z  iego  rodzaia  udzielał  A  gdyt  byt  młodsay  tot  irssjta 
wpokoieitin  Neptidla,  mariEot  widy  ak  daieciM«g»  li^ 
ezynif  w  skatko.  Nli  ostalak  gdy  chadsall  waiytcj  * 
«ldcow  zf otych«  ktoic  Jeroboifli  Knri  IsraelBki  fayi  ae^* 
att,  then  saai  chmiłł  się  tbowArtystwa  waaytkkk,  y  d» 
dMt  do  JemsaleB  do  kooctott  pAnakkgo,  a  tani  kliśi 
się  pana  Boga  lirśoliUcali." 

dd,  R  1548.  Roaaowa  i  torczyiM  o  vi«R«  b»- 
seiyańśkłoy,  y  o  tayaosdi  troyee  nri^tey,  która  w  iAm 
nie  stoi  napisana.  Przet  Barttondoia  6oorgievits  )MI 
ełtematcio  lat  był  tki^miom  Tmckia.  AnftewaM  i  It- 
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1^^  wydane,  ma  óaUM  Cofek  diMfhfertid  FHi  {ttyttSttk  |« 

0  Kandkd).  Jest  oao  w  MMeai  tHuńtuńeMe  ttĄii  «ad^ 
0»ińe,  ie  pierwste  £a  pomdeą  dttSm  otttaajttifo  Polska 
16  |>rfe«raiiil,  ob^ifEi^jami  I  zwyczafami  l^rkdlr.  SftrykowsM 

1  jego  naśladoircjr  łub  pne^fsywaa^,  ttąd  najwfccej « 
pnedttloda  tym  czetpall. 

I  Węgnsy*  peniiy  c^li  Słowik  uszedłszy  wMoletnidj 
iHiewoii  tarecklej,  tatrzyibaf  tic  za  powrotem  do  krajti 
w  mieście  Waradyate;  gdzie  wezwany  aa  dysputę  od  bt^ 
wiącego  tam  właśirfe  Intka,  1  pokoaawszy  w  niej  przed- 
.wnika,  powziął  zamiar  obznafmfć  swoich  tlomkOw  z  tarec- 
jklem  ł^ciem  polityczaćm  i  prywatofćm.  Tym  końcem  na^ 
^plśał  dziełko  nader  walne  w  języka  facM^klm,  ktdr^ 
|X  ^rzedmowti  od  siebie  ofoSoną  nowo  wydał  Mlp  Melan^ 
iebtmi;zkąd  Ksiądz  Jak  Iforawfcz  przełofyt  je  na  język 
,c2eskl  1  wydał  w  Pradze  czesk.  i$fft.  (1);  zkąd  tei  bed- 
Bdfenny  przefoiyf  je  na  język  polski*  Opowiedziawszy 
ir  iiiem  na  samym  wstępie  dyspntę  ową,  pisze  dalej  antof 
^^rotkie  a  mfeme  upominanie  przełożonych  rzeczypospett* 
tey  y  sprawc  kościoła  Boiego  o  niedbalstwo  kb.^  6dyt 
Torek  wezwawszy  do  rozprawy  z  sobą  o  wierze  uczonych 
Chrześcian,  o  mato  co  zwycięsko  nfe  wyszedł  z  dysputy, 
taden  bowiem  z  Kapf anow  nie  odWaiyf  się  z  nim  wafczyif. 
1^0  upomnieniu  tdżie  rzecz  sama,  w  porządku  następują^ ' 
eym.  Naprzód  kładzie  airtor  włetrzczbę  toreckjlelii  obrze** 
ttńców  o  zagładzić  ChrześdańsfWa,  łeielf  się  tama  pofc<^ 
dze  otomańsfelej  nie  stawi  (po  turecku  wypisał  tę  wieszcz- 
bę, a  otjaśnił  ją  łaciiskim  jęzjkiem);  następnie  rosprawiik 

(1)  jnagmana hl^.  ttlnr.  24t. 
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08tMie  GhnetdM^wolięgo  stno  hidBMidiiiieffihM 
kaptuach  i  świeckich,  nad  którymi  paBq}ą  Turcy;  pitni 
ti»,  o  tareckich  sprawach  i  obrx$dadi  mdwl;  po  cna^ 
kiadaie  krótki  patoczaych  słów  tureckich  dylL^fHq| 
W  koAco  Mś  flia  ,,dowodne  a  pobadne  napomiiMie  pi 
dw  Turkom'*  Cesarzowi  Maksymilianowi  najńom.1 
praykfad  stylu  tiomacza  polskiego,  przywiodę  ktukci 
pomiDania:  ,,Toć  mi  się  (mówi  oa)  podobało  pisać  ik  d 
bie  aamoznieyszy  Maximilianie  Cesarski  ciiwalebayni 
iu,  csęścią  izem  nędzę  krześdyaskiey  (tak),  ywtjś 
znośne  udręczenia  pod  roskazowanim  Toreclcim  obejm 
y  doznał,  częścią  tez  ii  wszytcy  o  tobie  tę  nadzieię  j  A 
myslne  znaki  poymuią,  iz  maią  za  to,  zęby  ty  miai  iśM 
okazać  obyczaie,  y  Maximiliana  pradziada  twego,  syate 
Ferdinanda,  y  Karła  Cesarza  stryka  tw^o,  ktlMRti 
oczekiwanie  ludzi  tym  więcey  bywa  potwirdzoio,  84> 
ustawicinie  cnoty,  twego  nawy sszego  ku  przyszłey  diknć 
zdania  oględuią.  Którą  pan  Bog  nalepszy,  nawwysszjit! 
raczył  pomnożyć  y  ku  dostaiosći  prziwlesć  laską  sfŃ 
aby  na  pothym  krzesćiyanski  okrąg  od  tak  rosmiljd 
porażek  wytchnął." 

ee,  R.  B49.  Piotr  KroscontyiL  Mówiliśmy  gdiieiiM 
(Polska  L  288  nstpn.)  o  dziele  Krescentyna,  wąlpiMi 
okazawszy,  coby  znaczyła  liczba  1542  na  dziele  jc9 
roku  1^49  wydanym  znąjdąjąca  się?  PrzekosjwiU 
się  teraz,  łe  rok  ów  pod  łierbem  Krakowa  potoło! 
z  tąd  się  tu  zaplątał,  £e  drzeworytu  do  herbam  ^ 
czynskiego  roku  1542.  zrobionego,  użyto  do  wj^ 
dzieła  Krescentyna.  Andrzej  Trzy  deski  miał  Iłoam* 
na  polskie  to  dzieło.  Że  ono  roku  K71  wyasia  u  SW* 
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tffawa  Szarfenbergera  w  Krakowie,  twierdsl  Osiński  w  |»o- 
prawkach  bibL  ksiąg  dwąfe.  (Porówna}  tamłe  IL  209). 
Czesi  przeioiywszy  na  swój  Język  Krescentyna,  mają  go 
dotąd  w  rękopisie  (1). 

ff,  R.  1S50.  listoria  •  ziw«ds  i  zaamieiiityGh  spra- 
wach Alezandra  Wielkiego  Króla  laeedoiskiego,  ktkora 
w  ślubie  wiele  cndnyck  przykładów  zamyka,  Kaldemn  ry- 
cerskiego stan  człowieka  kn  cłytania  ałytecłne  teraz 
n0V0  przełołena,  w  ósemce  karty  nieliczbowane,  na  koń- 
cu stoi:  w  Krakowie  u  Florianoweff  r.  1550  (czytałem 
|w  Puiawacb,  w  Warszawie  jest  ekzemplarz  uszkodzony, 
tnie  mający  końca).  Przypis  dzieia    ,,Wielmozney  paniey 
I  a  paniey  Annie  Bobuszownie   Tęczy ńskiey.  Starościny 
.Lubelskiey  y  Bełskiey  etc.  Helena  Florianowa  sluzby  swe 
I  pokorne  ofieruie."   Jest  to  przekiad  z  nieznanego  nam 
I  łacińskiego  utworu,  jak  się  tamże  wyraziła  wydawczyni, 
i^zgotówany/'  Przedruk  dziełka  tego  takii  sam  tytuł  no* 
jszący  czytałem  w  Medyce.  Wyszedł  w  Krakowie  w  dru- 
karni  Michała  Dyaszewskiego  bez  roku  (w  8ce  ostatni 
znak  druku  J.  4.),  z  drzeworytem  na  odwrotnej  stronicy 
tytułu,  wystawiającym  Aleksandra  ubranego  po  hiszpań- 
sku, z  wyszytym  na  płaszczyku  krzyżem  jerozolimskim. 
Drukował  Dyaszewski  w  XVIII  wieku  kilka  ówczesnych 
romansów,  które  przywodząc  Lelewel  (bibl.  ksiąg  dwoje 
II.  225)  Historyi  Aleksandra  Jiie  wymienia.       # 

« 

g^,— KoBStytaeya  sejmowa  najdawniejsza  którą  znam 
w  polskim  druku,  pochodzi  z  r.  1550.  Jest  w  arkuszowym 

(1 )  luogmana  hist.  77  nr.  257. 


smy  roskazali  y  naszą  pieczęcią  sdymM^ANW^M 
iesl  dan  y  pisań  na  siimie  walnym  Koronnym  w  Mr* 
komę  w  sokole  4niś  swigtś  swiętey  Anmy.  /Mu  foUit 
90  TysyacMgo^  psęęsetnego  y  Kfódzieąfg/nego.  A  S» 
Mam  nósngo  darndzieeteyo  y  pirwego.  Przy  csfn^^ 
Uady  nasze  Koronne  y  duchowąe  y  świeckie.  Foiąsk 
stoi;  Na  roskaiame  wfasne  iego  Krolewskisy  mtM 
EJtte«vlarz0  snąjdąlą  «l(  w  Sieniawie  i  w  Werstaiie 


bb,  Po  r.  1550.  Jakób  ŁibelczyŁ  Wyznania  hfip 
testanckiego.  Dla  wielkiego  snadź  ubóstwa  przezwujsifr 
iebniczkiem,  (4 )  tłomaczył  psalmy,  które  naprzód  lin^ 
następnie  zaś  w  jedno  zebrane  dzieło  wyszty  razeą  Z  H- 
źnych  znam  dwa  (czytałem  je  w  Torania):  Psalm  I^ 
NoU  aemulari  in  malignantibus  neque  zelaveris  fodok 
iniguilałem  etc.  Ku  pocyesse  czlowyeka  krzesmnsh^ 
wiernie  przy  Panu  swem  trwaiącego.  Po  polsku  «ł 
ntony.  Pod  winetą  stoi:  Jak(óh)  LwftCelczyk).  Wjsrioli 
I^semko  bez  miejsca  i  roku,  ale  druk  okazuje  U  teiiii* 
stępny  psalm  wyszedf  z  księgotłoczni  Andryso«riaa,  ot*^ 
rzonej  r.  1550.  Jest  w  8ce  kart  ma  siedm,  sign  aiH^ 
i  nuty  na  cztery  głosy  muzyczne.  Przy  dwo  jcstcjto 
muzyka  C.  0.  Kładę  pierwszą  zwrotkę: 


ZftnieckaJ  towarzystwa  s  ludsmi 
A  nie  obcoj  a  owemi  n^^ibyt  waiatt^nani, 
Ktony  sawidy  swój  ly wot  wiodą  wswowolnoM 
A  im  dalej  tym  wi^c^j  upadają  w  iłości. 

(1)  CliromtńsU  w  Dziennikn  WOańsL  1*06.  PortfowHL*' 
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T«koWi.tf  pr^dkt^  siM4«im|  prft*wie  luko  ailmo 
Które  rtf  wi^c  ueleoi  jedno  trocka  rano* 

Psdlm  LXXIX,(l[fi)Deus,  tenerunt  genłeśinhatredM^ 

;  tern  łuum^  poUuerunt  temptum  sancłum  tuum:  posUeruni 

I  Jerusalem  in  pomorum  custodtam  ele.  Po  polsku  ku  ipie^ 

\  zoaniu  przełożony.  Pod  winietą  stoi:  Jak  (oba)  Lub  (el* 

czylca).  Jest  w  8*^®,  kart  cztery,  sign.  alij.  Ndty  na  cztery 

gf osy  muzyczne,  przy  kaSdym  cyfra  jako  wyzi^j.  Zaczy^^ 

na  śię: 

Panie  bose  Wesećhmocay.  to<5  srogą  moc  wzięli 
PoganI,  co  wtwe  święte  dziedzictwo  wtargnęli 
Srogim  batWft^tWein  koiciot  twoj  święty  zmazali. 
Ono  twe  święte  miasto  snadś  z  ziemią  zrównali, 
A  prawie  straż  ogrodną  z  niego  ndzudali. 

Obadwa  te  psalmy  znajdują  się  tćl  w  tak  zWanyniKan<- 
cyonale  puławskim  (opisał  go  Jocber  Ul  21 1.)*  2  ittnemi 
pisemkami  ratem  oprawione  będąc.  Księgi  Hioba  przełcH 
ione  od  Łubelczykit  wspomniaił  Załuski  (u  Jocb.  D,  3d): 
ja  nie  znam. 

iL  Yl  1551.  Lekarstwa  Burae,  a  pr£ypnvieiie  oyali 
«slowieoz6i  ku  śiuerdi  Powtora  w  Dmkani  wytiocioM. 
Miesiąca  Haia  &.  W  ósemce,  ostatni  znak  druku  A  a  Ul, 
karty  nieliczbowane.  Na  odwrotnej  stronicy  lytuła  „Spi- 
sek rzeczy";  poczćm  idzie  przypis  „Naućzćiwszemu  w  pa- 
nie Cbristusie  Oświeconemu  Ksiązęciu  i  tesz  Pinu  P&nu 
Erasmowi  Biskupowi  Kamienieńskiemu,  Panu  swemu  nala- 
skawszemu".  Z  niego  dowiadujemy  się:  le  dziecko  to  na- 
pisał po  niemiecku  Urban  Rhegius  (przed  r.  1 539),  bezi- 
mienny zaś  przekiadacz  na  łacifiski  wyłożył  je  Język,  a 
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zas  niejakiś  Jaa  Freder  na  polskie  przeioiji.  N^ikinfc 
po  znaku  drukarskim  Pv  idącej  (którćj  odwrotną  strono; 
zdobi  drzeworyt,  dwie  śmierde  wystawiający,  go^ 
strzaią  i  miotem  w  okna  domu,  z  którego  dwie  wygląibą 
osoby,)  a  kończącej  dzieio,  stoi:  „Sposób  potieszoii 
w  niemocy  nieprzezpiecznei  lezące.  Przez  Kaspra  Ibi» 
ryna  popisany  z  Łacińskiego  nk  Polski  ięzyk  wyloiofij*, 
po  którym  następuje  „Kazanie  Błogosławionego  Jasa  Ki;* 
zóstoma  albo  zlotoustego  o  cierpliwości  i  o  skończeniii  te- 
go świata,  przes  Jana  TbeopUIa  wyłożone  z  Greckiego  u 
Łaciński  ięzyk,  teras  nowo  na  Polski  wyłożono''.  Slmt 
dorozumiewa  się  P.  Lelewel  (Bibl.  ksiąg  Ł  133.  skąd  J9- 
cher  IIL  74. 196.X  ze  dzieło  to  nie  w  Polsce  lea  wPn- 
siech  około  r.  1551 — 1554.  drukowane  być  mogto.Snft 
jeden  z  braci  czeskich  przyniósł  tam  wiadomość  oiei. 
jui  bowiem  r.  1539  (według  Jungmana  hist  łlŁ  228.  Kr. 
1799)  mieli  je  wytłoczone  Czesi.  Oprócz  uwag  Ittie 
uczony  bibliograf  zrobił,  moznaby  i  tę  uczynić,  ie  diiefc 
to  przypisane  będąc  Biskupowi  Kamienieńskiemu^^fiiwiwij 
na  Pomorzu  (który  pewno  z  rodu  Książąt  tamecznycli  pa* 
dził),  tćm  samćm  prędzej  gdzieindziej  niz  w  Polsce  dnb- 
wane  być  musiało.  Osnowa  jego  pokazuje,  ze  nie  nynsb' 
katolicki  mąz  lecz  protestant  napisał  I  przełożył  je. 

kk.  Histkoria  barzo  cndna  y  kn  wiedzenia  potneta 
o  stworzeniu  nieba  y  ziemie  y  innych  wszytkicli  nic4 
które  y  iyw%  na  świecie,  y  iako  potym  pan  Bog  ciioiieb 
to  ięst  Jadama  y  Jewg  s  kości  iego  stworzył,  a  iiki  if 
wota  swego  na  tym  świecie  dokonali  Ł  Tkeraz  aaiitt 
Polskie  s  piInosci%  wyłożona.  Drukowano  w  Irabw 
przez  nieronima  Scharffenberga  1551.  (wspomniał  Jinker 
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[I.  29.  niedokfadnie).  Broszara  w  ósemce  (ostatni  mak 
Imku  E,  czytałem  w  Korniku)  z  rycinami,  które  wyobra- 
tają  pierwsze  sceny  z  Genesis  ai  do  zabicia  Kaina.  Przy- 
pisał tó  dzieiko  z  Krakowa  »»Wielmozney  Paniey  k  Paniey 
ladwidze  s  Koscieka,  Kasztellanowey  Bieckiey,  Zupniko- 
wey,  Burgr4biney,  y  wiellciey  Rządczyney  zamku  Krakow- 
skiego, Bieckiey,  Rapsztymkiey,  Oświećimskiey,  Zator- 
skiey,  na  Ccbowie  y  na  Oycu  Starosciney.  Paniey  wysoce 
k  osobliwie  ińskawey,  Krisztoph  Pussman  (p.  Wiszniews. 
hist  YIIL  76.  mylnie  pisze  Prussman)  Krakowczyk,  nie- 
^dy  na  dworze  iego  M.  ?kikk  Bieckiego  będący*'. 

//.   R.  1552.   Gadki  rozmaite,  opisałem  gdzieindziej 
i(Polska  I.  244.  245.). 

)  —  Kromera  rozmowy  O  wierze  y  nauce  Lułerskiey, 
{coby  zawierały  wskazano  tamie  291  ustpn.  i  w  artykule 
^Marcin  Kromer. 

II  a.  R.  1553.  Pyesń  o  weaeh  nayaśnyeysaego  Króla 
'  Sygmmita  wtorego  Angnsta  purwego.  Wibiyano  w  Krako- 
'  yyye  przez  Łazarza  Andryeomea  Lata  B.  M.  D.  Liij.  Bro- 
szurka  ulotna  trzy  kartki  ósemkowe  mająca,  reszta  ich 
zaginęła  (czytałem  ją  w  bibliotece  zakładu  Ossol.).  Za- 
czyna się  od  nut  muzycznych  (1),  podanych  na  kant,  te- 
nor, alt,  bas.  Między  liniami  są  słowa  pieśni.  Po  czem  sama 
pieśń  następuje,  z  której  wszystko  co  się  przechowało 
przedrukować  dałem: 

Chwalą  Bogn  s  wysokoici 
ZtakicK  nawdsyecanyeytfych  gośd 

(Ij  PortfwnaJ  Sewer.  Gołębiowskiego  Czasy  Zygmtmta  Aogosta 
IL  263. 
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Yedni^  t4ka  w  PoUsce  styiiye. 

KmI  August  NityMnyeyssy  F|u^ 
YoE  raczył  odmyenid  swoy  stan 
Poloiyt  wdofltwo  nk  sir^n^ 
Poyąt  sabyt  b)|€Xiu|  boii%. 

Bo  mn  r&diili  Panowye 
B^4ąp  ni  Seymye  w  Itrąkowye 
By  pye  cżenU  za  mlpda 
Dla  nayAsnyeyssego  ptodu*. 

Pan  ich  rączyt  w  tym  wyshich^ 
Kazał  sobye  zony  ssukid, 
Y  rozeslat  dćyewoai^by 
Orzeł  swe  buyne  yistrz^by. 

Rospuścil  ye  wcudze  strony 
Aby  mu  SBukili  zony. 
PnteBiMliczoyeywoy  Orlice 
Bądź  wdowy  4ibo  dzyewice. 

T  wysłał  P4n4  wyelkyego 
Swego  ksy^stwa  Łitewskyego 
R&dsiwila  wyelmosnegj» 
Az  do  królestwa  Rzymskyego. 

Juźei  mu  nalezyona 
Do  Kr4kow4  przynyesyoua^ 
Przez  wyelkyego  Radziwiła, 
Yedn&d  t4m  tśk  sUccna  byift. 

Pani  plemyenya  wyelkyego 
Cna  Córa  Krolń  Rzymskyego 
Zpokolenya  Ceaarskyego 
N&  8wye<5ye  nic  wdźy^cznyejrssego. 

Bjrł  przy  yey  oswyeconoici 
Rodzony  brkt  yey  mitoM 
Własny  Syn  krol&  Rzymskyego,^ 
Tegoż  rodu  Ces4rskyego. 

Pr4wye4$  gmssce  wyerzch  ugodzi! 
Ten  wyelmozny  pan  Radziwil, 
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Ittdi  Królom  iony  rayą 

Ci  co  sye  n4  ludiyach  zn4yą. 

SaśapjrffS  w  )lM#i|  iMf«  i|go#i 
Kw  syę  rozmnem  c()»cbodiiit 
T&mdl  yest  rozum  wysoki 
Gdźye  z  pyeny^dzmi  wor  sserold . 

Ten  P&ii4  bśtzo  mituye 
Sk&rbow  swoich  nyelutuye, 
Zświdy  swoy  dwór  ckofwa  stroynio 
A  iywye  yiko  Pan  hoynye. 

Pan  Radziwit  z4widy  stroyny 
Ząony  zwyebodny  4  hoyny 
A  dziś  yego  p4ńskyę  stroye, 
Wy^tsse  nii  wprzód  tyle  dwoye. 

Bądź  pof^yesson  Orle  byalty» 
Gdyześ  tak  nprzeymye  stidy 
Wyelkatf  sye  pocyechd  8t4|4 
li  Orlic4  przyledy^i. 

Yestdi  zn4k  wyelkyey  stałości 
W  yego  Krolewskyey  miłości, 
Ii  miinye  stan  małżeński 
Tako  cny  Pan  krzesciyiński. 

Dali  pan  Bog  t4  OrUca 
Będiye  wrok  myed  królewicz, 
Kn  podyesseDyu  swym  P4nom 
T4k  Latwye  y4ko  Polśnom. 

W3Fyech4U  knyey  pinowye 
Bisknpi  woyewodowye, 
Tndzyesz  Królewscy  dworz4nye 
•Przy  swym  nay4inyeyssym  Pinie. 

Witali  sye  zyey  mitos<5yą 
Z  oną  wyelką  ochotnosdyą, 
Finn  Boga  diyekowili 
Ii  swą  Piiąyą  ogląd&U. 

PizyprawU. 


366 


U^.  ?.  Zebrawski,  zaszczytnie  w  naszej  Iiteratiinei» 
ny,  posiada  druk  gocki,  Arytmetykę  zawieri|jąq,  o  kUrji 
notatę  dal  P.  Ant.  Wadze  następującą:  zaczyna  sięodpri^ 
pisania  Wyetmoznemu  Panu  a  panu  Spiłkam  Jorianm 
zZakliczyna  Grabi  na  Mdsztynie^  Easzłełammi  lik 
dećkiemu^  Kroi.  Pol.  podskarbiemu,  które  ma  roit  15Si 
i  pod  którym  podpisany  autor  dzief  a  Bernard  Rotenodh 
Po  przypisaniu  czytamy: 

,^Li6zenie  tako  sie  wykłada: 

Jest  kazdey  liczby  slusme  wymówienie  prtta  figtfff 
.  etc  Warto  ażeby  uczony  posiadacz  tćj  rzadkości  bilfr 
graflcznćj,  nigdzie  przezemnie  nie  oglądanćj,  podał  o  uq 
biizszą -wiadomość. 

mm.  Wita  Korczewskiego  rozmowy,  obrzędy  kmoii 
rzymsko-katolickiego  opisujące,  wyszczególniły  się  g^ 
indziej  (Polska  I.  284.  nstpn.) 

mm  a.  R.  1554.  Stanisław  ze  Lwowa.  Wydał  duA 

pod  Aapisem:  Apologia  7 ho  ieslh  Obronienie  tmryti^ 
łey  Krzesciańskiey  Koscioid  pospolitego  przeciw  nauksM 
kacenkim  z  pisma  świętego  zebrdne^  przes  Słanislff^ 
ze  Lwowa.  Drukowano  w  Krakowie  u  dziedzicou)  Hi^^ 
Schdrffenbergerd  Roku  1554.  (W  malej  ósemce.  Itartl" 
czbowanych  po  jednej  stronie  144  oprócz  rejestru,  oyti- 
fem  w  Korniku).  Cel  pisania  wyjaśnia  autor  w  pnenoi* 
temi  słowy:  „Isz  tedy  dla  ludzi  prostych  którzy  lał*'* 
dzi  uczonych  czytać  albo  nie  umieią,  albo  nie  dospieil  (! 
zebrałem.  Przeto  dla  lepssego  y  fatwieyssego  wyrowml^ 
nia  napisałem  obyczaiem  rozmowy  polaka  z  pnisaiM 
bowiem  z  prus  napierwey  kacerskie  pismo  do  Polski  pol- 
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ską  mową  poszło.  Wiem  isz  trzeba  było  dostateczDiey  y 
rozwodniey  pisać.  Wiem  tbesi  isz  w  Księgach  kacerskidi 
więcey  tego  napisano  nacz  (tak,  za  na  co)  trzeba  byio  od- 
powiadać. Wssakze  będzieszli  pilnu  Bogu  tey  trochy 
wzdzięczen,  mocen  pan  Bog  cziowiel^a  naaczeossego  po- 
budzić, który  dostateczniey  błędy  k&cerskie  uk&zoiąc, 
ciebie  w  wierze  swiętei  Krześcianslciey  zachowa  y  potwier- 
dzi". Pisemlio  to  zawiera  uwagi  nad  l^atechizmem  Seklu- 
cyana,  i  jest  w  dziesięciu  rozmowach  między  Polakiem 
i  Prusakiem  toczonych  napisane.  Dwie  ryciny,  jedna  wyo- 
brażająca Chrystusa  na  krzyiu,  druga  zwiastowanie  Panny 
Maryi,  zdobią  to  iiisemko. 

nn.-r-  Rzecz  pana  Yana  Ksyąięcya  ^orlumherskyego 
w  Anglij  gdy  na  imyerć  wywyedzyon  byl  Roku  1553. 
W  Krakowye  1554  (WarsZ;).  Maleńka  to  broszura,  za- 
wiera ważnego  w  dziejacł^  Anglii  wypadku  opis.  Dla  pd- 
gadnienia  pisowni  polskiej  w  XVI  wieku,  jest  nader  ważne. 
Zresztą  niczem  się  inszem  nie  zaleca. 

00.  Walenty  z  Brzozowa,  jednoty  braci  czeskich  ucze- 
stnik, wydai  pieśni  z  nutami  pod  napisem:  Canłional  Albo 
Księgi  chwal  Boskych^  to  iesł  Pieśni  duchowne.  Kościoła 
świętego,  podług  Ewangeliei  y  Prawdziwego  Pisma  świcr 
tego  slozone  A  teraz  s  Czeskiego  jeżyka  na  Połsky,  przez 
xicdza  Walentego  z  Brzozowa,  Nowo  przełożone,  A  kle- 
mu  od  inśych  uconych  męzow  zwieUką  pilnością  prze- 
rżane.  Ku  chwale  samemu  Panu  Bogu  w  Troycy  jedne- 
mu^ A  ku  pomocy,  służbie^  y  pocieśeniu  Chrzeszańskiemu 
Roku  Pansk.  1554.  (rzymską),  Wpterwssei  Części  ^iqg 
łych  Maś  Śpiewania,  o  Pierwśem  prziśćiu  Syna  Bożego 
%  Meba^  y  o  jego  w  Ziwocie  Mariei  ćistei  a  nigdy  niena- 
Tuśonei  Pannie  Wcieleniu.  Potem  tez  y  owśisłkych  Ro' 
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inkh  Czasoch^  PoHag  Tytidotb^  Poeawiy  od  Hań 
Aż  db  Trołee  sn^ętei  A  potem  o  iniych  rzeeadk  A  i 
końca  (tiąg.  Teh  ty tdf  dzieia,  w  ksttałtfe  fliałego  irii 
sfca  wydaiiegt),  stoi  w  obvródkacb  arabeskowych.  Po  h 
kach  są  stopy.  W  pierwszym  stot  wizerunek  Ho)ies 
w  drogim  Dawida,  pod  nimi  wazony  z  kwiafami  i  grf 
Apostołów  Łukasza  t  Jana.  Na  samym  dole  sżkota.  Wad 
dzieci  uczących  się  Śpiewać  stoi  nauczyciel  z  laską.  S 
odwrotnej  stronicy  tytafu  łaciftslile  wiersze  na  podnl 
herbu  Abrechta  Księcia  prusk.  pod  którymi  jest  iraen 
ryt,  herb  ów  wyrażający.  Na  pierw5Z($j  karcie  prtetif 
do  Zygm.  Augusta,  z  podpisem  Dan  Skroiettca  15  A 
Marca.  Roku  od  narodź.  Pansk.  1554  (arabską)  M 
iiy  a  wierny  Alexander  Impressor.  Od  ty  tufo  ał  di  si 
mego  końca  tał  sygnatura  A^^Y  y  Uij.  NAdto  jest  agir 
Ittna  sygnatura  w  dziele,  której  nie  ma  przypis  i  itjet 
Idzie  od  A — P.  x.  Czytałem  to  dzieło  w  bibl.  Kaiin.  k 
Stadnickiego. 

pp.  R.  155S.  Stanisław  Intomirski.  Będąc  zub^ 

tym  w  hierarchii  duchownćj  rzymsko-katolickiej  PriiiM 
(1),  odmienił  wyznanie  wiary  i  został  uczestnikien  a^ 
pUrskiego  kościoła:  za  co  go  Mikołaj  Dzierzgowski  AiC 
biskup  gnieźnieński  od  wszelkich  prerogatyw  daclioinjd 
odsądził  r.  1555.   Wtedy  Lutomirski  Wydał  swe  diiHb 

• 

W  którćm  wyznanie  wiary  uczynił,  a  które  obecoietfi^if 
rzadszych  naleiy.  Tytuł  jego  jest:  Confessio.  To  usl^ 
znanie  wiary  Chrzesciansicłey  Jego  Ktolewskiey  ^^ 
Panom  a  radom  koronnym  XiendzuArcybiskupottiS^ 

(1)  Ossol.  w  rozm.  II.  14.  nstpn. 
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zniinskiemu  i  wiz$m  Bkkupom  Bilskim  pn^  Kiendm 
Stunidawa  LutofninkUgo  padano.  Prz$  kł&re  u^ytna* 
niB  iakó  niwkistnie  iert  (opraez  w9ZBlakieg  nauki  SI^óm  , 
iBvzeg§)  caterzem  o$ąndt(m^  Każdy  ła  obaoz^  Drttko« 
twano  w  Kr61ewcQ  Pruskim  przez  Jana  DaubnaM  rok« 
ipanklego  1556.  (Zoek  ostatsi  fa.  ji,  czytałem  Vf  Sieniawie). 
Dzieło  to  przypi8ain'8zy  Zygmuntowi  Augustowi,  podaf 
,Lutomirski  Arc]fbiskupowł>  który  odpowiedziaf  mu  Itato^ 
wnie,  ie  go  wyłącza  od  kościoła.  Wydrukowawszy  i  ten 
Ust,  uczynił  do  uiegfo  laki  przypiaek:  ^^^escie  W.  H.  apo« 
fdtatowali  od  Pana  Boga,  co  to  każdy  chcący  łacno  oba«« 
^fzyć  moie:  Przetom  la  od  was  Rzymscy  Prałaci  apostato- 
I  wal:  wyszła  na  mnie  wasza  doczesna:  a  na  was  wieczna 
|Boza  condemnatlo:  Jeslize  się  wczas  nie  upamiętacre".  F6^ 
.f  Biej  przeszedł  Łutomirski,  wraz  z  sworm  przyjacielem 
f Marcinem  Czechowiczem,  do  ńrjauizmu. 

1 

qq.  Nauka  rządzenia  ka  Ystrteieniu  powyethrta  m^ 
rowego  y  od  przednieyssego  Doktora  Pana  Tana  Plebana 
I  Bocheńskiego,  z  Lacińskiey  rzeczy  w  Polską  przełożona, 
I  dla  pożytku  wszytkich.  Drukowano  y  Matysa  Wirzbięty 
I  na  8.  Tana  vlicy  Roku  pańskiego  1555.  w  12<^<»  większćj  lub 
8^  mDiejszćj:  kartek  ma  8.   Zaraz  na  odwrotnćj  stronie 
stoi:  ,,PonyeMasz  nas  Pan  Bog  wszechmogący,  moi  mili 
Krzesciyani,  często  n&wyedzić  raczy,  dziwneroi  plagami, 
y  nowemi  chorobami,  nagłą  smiercyą,  tudzyesz  y  moro- 
wym powietrzym.    A  wszytko  to  iest  dla  złości  ndszych, 
iesmy  chcąc  odstąpili  od  przykazania  Pańskiego,  y  nńulci 
lego  naswicthszey.    A  nie  chcemy  yako  Yop  pisze  rozu- 
mieć y  uznać  prawdzlwey  drogi  iego,  wypisaney  w  sthń- 

.    DODAT.    .  4« 
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rym  y  w  nowym  zakunle,  dla  tego  ms  kane  rmiitit 
yako  dawno  Ozeasz  ostnegai  mówiąc:  Niemasz  ■rlffia' 
dzia  ayemas^  spriwiedliwosd  nś  zii^mL  ThamU  wjfsm 
strAśtUwą  groźbę  Boską,  wszy  tkierno  świata,  yakttilft 
my  iz  się  tak  dueye,  nie  dla  czego  inszego,  iedio  iż » 
pokutaiemy  zk  grzechy  nisze:  dla  tego  tez  sMkff 
stary  sz&tao,  który  byi  związan  w  piekle  przez  tysiyslit 
tego  ost4tecźDego  wieku  wypnscźon  iest  n&  tea  mk 
iiby  trestal  r^ara^  obricai  y  zawodził  wszytki  stany,  di 
chowae  y  świeckie,  w  ich  sprawach,  ii  niemogą  rouns 
pratwey  drogi  Boskiey,  y  nauki  iego  nas więtszey,  dla  atri. 
n&gab&nia  y  oslepyenya  sz4tka6skiego:  Yako  j  HidM 
prorok  w  duchu  prorockim  widzyaf,  kiedy  dach  kiu- 

sthwA  sstąpil  do" Dzieiko  to  w  jedyn)in  egzenphną 

niegdyś  w  bibliotece  uniwersytetu  lwowskiego  (ktdn  nki 
1848.  spłonęła  ogniem)  przezemnie  oglądane  było,  i^ 
go  indzićj  nie  widziałem.  Jeżeli  się  więc  nie  znajdzie  gttś 
drugi  jego  egzemplarz,  ślad  o  jego  niegdyś  istnieniu  nut 
tylko  pozostanie. 

rr.  K.  1556.  Andrzej  Zebrzydowski.  Krakowski  BisŁf 
odpowiedział  na  pismo  Ary anina  ICro wickiego ,  dtiefci 
nader  rządkiem,  bo  w  jedynym  egzemplarzu  odeiaoie  v^ 
dzianym,  którego  tytuł  jest:  Krotka  odpowiedz,  fr"^ 
Andrzeia  Biskupa  krakowskiego^  na  artykub/  obicia 
Marcina  Krotoickiego.    Zamykając  w  sobie  prattiM 

■ 

ndukę,  o  tern  zwtasscza^  o  czym  dziś  różnica  iesl  wflf 
tssa  U)  Zakonie  krzescidńskiem.  Cum  Grałia  et  Pridtgi^ 
Imp.  6.  Drukowano  w  Krakowie  przez  Łazarza  ^ 
sowicd.  Lata  od  narodzenia  Pańskiego  1556.  (^  ^ 
ostatni  znak  druku  Gg  III.,  czytałem  w  Sieniawie),  f^' 
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dzieio  Zygmantowi  Aogpstowi^  zakliaając  go  a£feby 
był  podobny  ojcu,  ł  nie  cierpiai  odszczepieństw.  Odpo* 
jWiada  spokojnie  na  zarzuty  pełne  jadn.  Domyał  u  Joch. 
H«  483.  rzucony,  jakoby  to  nie  pierwsze  było  wydanie 
dzieła  Zebrzydowskiego,  na  niczćm  się  nie  opiera. 

'  ss.  Jan  Brencinsz.  Byl  kaznodzieją  sfowa  bożego 
MrKrólewcu,  i  tamże  pisyii^ai  kazania,  (których  egzemplarz 
'niezupełny  przywodzi  Jocber  II.  444.  nam  nie  znany,)  tu- 
'dziez  inne  dzieła,  kosztem  Księcia  pruskiego  Albrychta 
^wydawane  przez  Ostaflego  Trepkę.  Ogłosił:  Calechismtis 
^  To  iest^  zupełna  nauka  Chrzescianska.  Drukowano  w  KrO'^ 
^lewcu  Pruskim  przes  Jana  Daubmana  Rolni  Pansk.  1 556 
(w  4<^«  kart  344.  Slen.).  Po  tytule  idzie:  „Przemowa  abo  rzecz 

■ 

^krotka  ku  każdemu  dobremu  i  poczciwemu  Cbrześćianino» 
^wi;"  w  końcu  której  czytamy:  „Dan  w  Królewcu  w  dzień 
^którego  Pan  Chr.,  gdy  na  tbo  Apostołowie  iego  patrzali. 
Iw  niebo  wstąpił.  Roku  Pańsk.  1556.  Ostaphi  Trepka".  Po 
>€zem  jest  rejestr,  a  po  nim  znowu:  „Przemowa  przed  Ca* 
techizmem  y  dostateczny  a  barzo  pożyteczny  i  prawdziwy 
wykład  lego*'.  Godło  na  dziełku  jest  takie: 

Niechai  tii  ginpi  znak  naszyi  roboty  nie  8trofnie» 
Wymowa  dobry  co  mu  si^  widsi  niech  poprawnie. 

Sławnem  się  stało  inne  Brencyusza  pisemko  (łaciń- 
skie) (1)  przez  to,  ze  wydawca  jego  Yergeryusz  w  przy- 

•  (I)  Libellus  aureus^  in  quo  agitur,  De  ofllcio  PriDcfpum  secola- 
riuminEcclesia  fiUiDei,  Regiomonti  1557.  (Jocli.  II.  209.)  Pisał 
przeciwkQ  temu  Hozyusz  w  dziele  kilkakrotnie  wydaaćm,  o  czem  po- 
wie Jocher  tamże.  Pierwszą  część  Jego  przełożył  na  Języlc  angiel- 
sicl  Richard  Schacklock  i  w  Antwerpii  1565  wydał,  o  czćin  poró- 
wnaj Skarbiec  II.  243.  nstpn. 
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Vtwm  gp  Zygvi«  Aiigtt9i  atnrtf  slf  wtalić  proteintja 

,4q  UanarcteiPie  Mją  moc  z  voH  Boga  radzeaii  ins 
9iQbie  smDytb  I  staB#vittiia  w  rzeciach  wiary,  ie  t;b|^ 
smo  ś.  jest  usadf}  CkryatOM  wiary,  a  aicten  tnAycjjeii 
których  się  Rzym  odwołuje,  ze  tylko  protestancki  kośdil 
jest  katolicki  czyli  powszechny".  Powstaje  Yefgcryw 
mocno  przeciw  ŁipomaDOWl  Nuncynszowi  na  ów  czas  fł 
płeskiema  w  Polsce,  który  pofitrzymojąc  u  nas  rhwiqłt| 
się  powagę  Papieża,  wszelkiemi  sposobami  ada^elDoidl^ 
branie  się  Narodowego  Soboru  kościelnego  w  Polscejk* 
goi  Nuncyusza  na  dysputę  przed  Króla  wyzywa. 

it.  R.  1557.  Przyiadela  od  Pochlebcze  iako  ninw 
Z  Phtarclia  Cłreckiego  philozopha. 

tła.  Pożytek  t  aiepnyiasDi.   Z  Phitarcka  MbĘ 

pAilozopha.  Bibliogralicznie  opisał  obadwa  diteiap.I* 
we!  bibf.  ksAąg  I.  104.  nie  wspomniawszy  o  tim,  ii  pi^i- 
ka  te  nie  są  przekładem  z  Plutarcha,  lecz  tylko  ByśHp** 
ckiego  pisarza  zastosowane  do  Polski  wyrażają.  V  P"!' 
pisaniu  pierwszego  dzieika  Pr^yrębskiemu  Podkaneiertf*! 
nczynlonćmv  tak  a  t«m  mAwl  pisarz:  „wstałem  tobj^rncl 
się,  abym  ie  (ty  książki)  po  polsku  przełożył.  Lecx|»* 
gdim  w  tim  uczonych  ludzi  zdania  pytaf,  to  mi  ratf 
abym  to  czo  dobrze  w  polssczyznę  wpasc  może,  i  ?^ 
cha  wziąwssi,  k  porządek  tego  oposciwssy  tńk ńfei^'^ 
koby  td  kaidemo  do  cłczeaia  iatwie  być  mogio'  '^^ 
samo  powtórzywszy  w  przypisaniu  drugiego  dtlcłkiWf 
Clu  „Radzłwiłowl  Wojewodzie  Wilnenskiemu  MarszaM 
y  Canczlerzowi  Wielkiego  Księstbwa  Litewskiego''  dodtt^ 


I 
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,yA.  tak  ia&  s  prosta  aapisant^  wiele  %  Pimarcba,  co  ani 
tey  siem^  ani  bkyciaian,  ani  pDkAcłyinie  nie  aiuiyto 
opnsciway,  dę  na  ten  oas  W.  M.  swtmo  Milo:  pi«L< 


». 

»••• 


uu.  Rowiny  łt«re  aie  miedzy  Gesanem  k  ttMzy  Fft- 
fieiMB,  przy  Zioiki  wetwanym  BeOiaiio  ve  Wlossyoh  tkfy» 
mi  czasy  stały.  6  Niiwym  a  dzhreym  perałems  Twkw. 
O  dolbydii  aiiasta  slawneifo  Clidirtfaiiui  Pni  lEtorym  iesŁ 
muaidca  Ostb  v]iym  (w  nilk)  poimaiydi.  Robi  Panskiego 

1557.  (rzymską  liczbą).  Nie  wymienioM  mi^sca  draka 
broszarki  tej,  która  (czytałem  ją  uP.Łakaszewieza  w  Po- 
znania) coby  zawierała,  sam  tytui  wsktiziąje.  W  mafćj 
wydana  ją  ćsemce. 

ww.  HTapominanie  do  wszystkich  chrzescianskick  hdzy 
ziemie  Pnutkei^  aby  się  z  grzechów  nsnali  i  pokutowali. 
W  Królewca  Pmskiem  miessi%ca  Harca  Łata  bpzego  1557. 

(czytafem  w  Sieniawie).  Po  przemowie  do  Czytelaika  idą 
dwie  modlitwy,  a  po  nich  litania  z  muzyką,  za  czem  znowu 
modlitwy  i  litania  druga. 

wwa.  Pirwsza  czesc  Postille.  Dmkowano  w  Królewca 
Pmskim  przes  Jana  Danbniana  Rokn  Pańsk.  1551  Qtst 
w  Warsz.).  Oto  jest  króciuclioy  tytuł  dzieią,  zawierającego 
przekład  kazań  Antoniego  Korwina,  przez  bezimiennego 
zrobiony.  Szeroce  tytuł  jego  podał  p.Łelew.  bibl.  II.  195. 
nstpn.  Naleiy  wspomnieć,  ze  wiadomość  o  tćm  dziele  po- 
wzięli snadź  Prusacy  od  braci  czeskich,  gdyi  bardzo  wcze- 
śnie  bo  r.  1531, 1541  mieli  ci  w  przekładzie  wytłoczone 
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to  dzieto  w  Pradze  (1).  Zawiera,  jak  rzekłem,  kiiuk 
na  niedziele  (od  stn  (— CLXX),  tuAmi  tak  zwaną  p«ll| 
o  świętych  (udtiąd  do  końca),  czyli  kazania  na  diie  m 
czyste  świętycli  pańskicli  w  sobie  mieści.  Pierwsze  obsur- 
niej,  drogie  krikij  objaśnione  są  tak,  iz  po  Ustach  aposbl* 
akich  idzie  ieh  wykład.  Dla  przykłada  przywiodę  aiie 
wyjątki.  ,,TyiDy  słowy  (mówi  objaśniacz  listu  krifto  wj- 
razający  się)  Paweł  Rzymlani  upomina.  Jsz  gdy  mI^ 
pana  Chrystowę  przięly  to  b^  tesz  ziwótem  pokazovili 
co  Cbrzesćianom  przystoy.  Barzo  dziwnie  y  treflije  (om 
obszerniejsze  listu  objaśnienie)  S.  Paweł  w  liście  do  Ra- 
mianow  wRozdzieiS.  Słowa,  Ciała  y  Ducha  ku  temu  otin 
y  naciąga  iszby  sobie  drogę  ku  temu  napomlnanyn  Uat 
dzisieisze  ćcięnie  ma  przeprawił  miedzy  inszimy  rzeni0» 
y  to  nakazuląc  lakiey,  ćy  ktorzi  Ducba  dostali  przes  sl«v0- 
y  ćy  ktorzi  ieszcze  Ducba  prozny  są,  chućl  być  zw]U'- 

XX.   Niedziela  pierwsza  adwentu*  Taki  napis  rzytail 
na  postyll  którą  Lelew^bibl.  H.  197.  opisał  Nakońcosbć 

Drukowano  w  Królewcu  pruskim  przes  Jana  Danku* 
Pansk.  1557.  (rzymsiią,  czytałem  to  dzieło  w  Warszawie) 
Domysł  jest,  ze  jest  ta  postyla  Arsaciusza.  Na  przytt' 
stylu  kładę  początek  wykładu  os^atnićj  ewaniełii  0^^** 
odwrotnej  stronicy  karty  CCXCI)  w  tćjze  objaśnionej  p^ 
styli.  ,,Ta  Ewangelia  jest  obfflta,  y  wiele  zbawiennymi  ■>•• 
kami  oslachciona.  A  tak  mamy  o  to  zędać  y  pilnie  ^ " 
prosić,  yz  byśmy  thy  rzeczy  kthore  są  ku  nauce  nasscjp 
zyteczne  y  potrzebne,  stąd  brać  y  w  pamięć  a  wuap 
włożyć  mogli'\  ^ 

(1)  Jungmann  hist.  lit.  212.  Nr.  1486.  1400. 
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yy.  Siymon  x  ProBMvic.  Czytałem  w  bibttotece  sie* 
siawskićj  dzieiko  (w  8®®,  znak  drukn  £.  Ul)  z  końca 
uszkodzone,  z  takim  tytułem:  kkta  Iho  iesł,  Spraury  %bo^ 
ru  Krzeiciańskiego  ttUmskiego,  które  się  poczęli  Roku 
pdńsk.  1557.  mieiiącd  Decembrd^  dnia  14,  Za  sprawą 
Kxiędza  Simona  z  ProssowiCy  tego  zboru  superintendentOy 
Kaznodiieie  oświeconego  Kxinżęcia  pand  Mikołaja  Ra^ 
dziwiła,  Woiewody  wileńskiego  etc.  W  Brześciu  Liteuh 
skiem  1559.  drukował  Stanisław  Murmelius  nakładem 
Exiązęcia  Mikoł.  Radź.  Przypisali  to  dzietko  „Br&cia  za- 
konu krześćiansklego  w  Wilnie  Mikołajowi  Lutomlerskle- 
mu  Kastelianowi  Czechowskiemu,  Woyskiemu  Syradzkie- 

mu".  Daae  są  w  niem  nauki  z  pisma  ś.  w}jęte,  o  przyto- 
,  mności  ciała  i  krwi  w  wieczerzy  pańskiey  przez  X.  Simona 

Zaciusza  JSuperiatendenta  na  schadzkach  zboru  Wilensk. 

miane,  i  jako  pożyteczne  do  drukarni  brzeskiej  podane. 

Wspomnieli  tu  bracia,  iz  od  przytcmnego  na  ich  sc^hadz- 

kach  Andrzeja  Trzycieskiego  słyszeli  wiele  dobrego  oLu- 
!  tomirskim,  i  dla  tego  mu  dziełko  to  przypisują. 

zz.  Ksiąsli  o  tym  zkąd  wzięło  początek  słowo  bole*. 
w  Królewca  prnskijn  1567.  Q^^i  w  Warsz.).  Z  roskazu 
i  nakładem  Księcia  pruskiego  przełozjł  (nie  powiedziano 
z  jaliiego  języka)  pismo  to  Ostafl  Trepka,  przypisawszy  je 
Łukaszowi  Grabi  z  Gorki  Wojewodzie  brzeskiemu,  a  oraz 
buskiemu,  gnieźnieńskiemu  i  kolskiemu  Staroście.  W  niem 
wyłożono  rzecz,  nie  tylko  o  początku  i  powadze  słowa 
bożego,  lecz  także  o  Papieżach,  Ojcach  świętych,  jcgro- 
madzeniach  kościoła  powszechnych,  z  przydatkiem  porzlu 
Doktorów  kościoła  az  do  roku  wydania  pisma    tego. 
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W  przedmowie  czyli  przypisania  dziełka  powiada  tt 
łe  pracę  tę  przediłęwzfąi  umytMe  teraz  Jśttj  (i 
aą  jego)  wszyscy  a  conoHiimi  prosa,  noYię  lie  o 
skini,  które  ani  będzie  ani  być  boią  Aiie  o  colciiiai 
rodu  Polsiclego,  którego  dla  złednoczMia  liektoridi  i» 
nicz  potrzebiuemy  mieifay  sobą,  y  dla  poprawieiii  pofiY 
a  sfozenia  nauki  icł)'*. 

a.*  R.  1558.  Nanka  i  praktyka  przes  Erasaaflia^ 
opisano  w  Polsce  I.  322,  astpn. 

/?.  Gonaiłmm  ratfonia  bellicae.  Za  roskazaala  y  ub 
dem,  Widmolnego  pana  Jana  Tarnowskiogo,  bittbi 
Krakewskiege,  Fana  iego  liłosci:  Łazarz  Andrysmfti 
kował  w  Tarnowie  1558.  dnia  diiewiątego  larci  Rtbi 
w  4^^  na  pargaminie  drukowany  egzemplarz  (znaJLitAi 
in.  liczba  l^art  dochodzi  do  32^  ostatnie  pięć  liartnieall 
liczby,  ]ecz  sam  znak  drukarski  tylko),  przeszedł  do F^ 
ław  z  biblioteki  Łukasza  z  Bnina  Opalińskiego,  M^ 
do  Sieniawy  dostaf ,  gdziem  go  czytał.  BezimieoDj  iitt 
w  przemowie  po  łacinie  pisanćj  mówi,  ze  gdy  Polsce  osl^ 
wicznie  zagrażają  Turcy,  należy  się  więc  jej  opatnyc* 
brze,  jakby  wojnę  odporną  najleplćj  mogła  prowiiń^ 
Niemal  toz  samo  lecz  daleko  krócej  co  w  ustawach  f^ 
ziemskiego  polskiego  przez  Jana  Tarnowskiego  fi^ 
(r.  1579«  porównaj  Polskę  pod  względem  obyciajałl 
890.)  wydanych,  napisano  tu:  zkąd  ten  wyprowito"? 
prawdopodobny  wniosek,  ze  to  tu  dzieło  dało  powl^ 
ustawom  owym. 

y.   Antom  %  Raperebania  (Napachania?).  Na  okiii> 
dziełka  (w  8<^«  kart  151  mającego,  czytałem  je  wSk* 
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te)  które  p»i  tytułem:  JSntbiriMm  to  ieit  ksś^Hti  f{. 
me  o  name  Chrz9ióiamhiey,  eiegó  ^  GhrnęieitLfMu 
tiauMt  isierzeó  ma  ełam  nHiiegn^g  r&znmH  ittoff^ 
»  ilrakowie  u  dzieśzicx0w  Marka  8%śrff0nbi^rgerś  Bohu 
wl  nmraśs.  Pań$k.  1668.  Iryitto,  (iireypłsffl  je  aatorSti^ 
IfflMTowi  GraU  m  Tęciyoie  Woieweicie  krakowskiemif 
iareMie  labelskiema  i  hefekiemu)  Mpinł  Cuckh  ,,teii' 
Bst  Awtor  Mgetawiiłejeiy  Teolog  akademii  krakowskłij  sn 
^ygrmuBta  AagtMU:  do  tych  eaae  portret  jego  jest  w  arii" 
¥  spfaie  akademlkiw  krakowakiełi  wydstało  filfwficne* 
|o  yrsot  P.  Jót.  Muczkowekiego  wydanych  (slatnta  nec 
Hm  Hber  promot  porńwn.  157.  187.)  czytamy  ręką  Mł* 
toiaJY  8  Ssa&a  zapisaaą  tę  wiadomość,  ie  pomiefliongr 
yitoii  hyi  syneai  śof  tysa  wsi  N^achanie^  (aa  tytrie  wy*^ 
biaiiiej  wyiig  keiąłld  Ifśp&niamą  natwaio  wieś  ową,> 
b  mil  dwie  od  Posaaaia  odlegiej;  łe  sa  diiekaństwa  Jat« 
ie  Stabaicy  r.  1513  atopień  Magistra  w  wydziale  fileaoA* 
tMś$m  uaiwerąytettt  Icrak.  iiiyskai  apoznląi  (kiedy?),  sto- 
{■neak  doktora  ś.  teologii  zanezycttay,  Płohanembyi  wKoi^ 
k»ytie;  r.  1532. 1538  byt  daiekanem  tegoi  wydMiaiu,  ta- 
daieł  Proboszcaem  u  ś.  Floryam  w  Krakowie.  Daiari  ro-^ 
Im  1561.  W  lotatee  owej  wyraail  Ciacki  i'  to,  łe  piSKzd 
rzeczonego  dzieła  są  niezmiernie  rzadkie,  1  łe  książka, 
z  pozostałości  po  mn  naukowych  ktofą  zna  jedyna,  za 
wiarą  katolidcą  przeeiwlio  wszelkim  heretykom  czyni  rzecz 
uczenie. 

^«  Wawrzyniec  Krzyazkowski  Wielkopolanin,  ka- 
ptan wy  zaaniahelweckiego^  sprowadzony  do  Nieświeła 
przez  Mikołiya  Ccariego  lUidziwiłaj  opościt  czczony  oi 
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siebie  dotąd  keiddt  I  chwyctt  ««  uj^mam  (!>  I ]ii 
dwa  pisma,  o  pierwszym  wspomiaa  w  dnĘgwm.  jciiMi 
łitóre  znam.  Ma  aapis:  Smi^o  FUaz^m  9  wąamk 
Jmiłffna  iywol  krotko  %  ni/Mor^  UiMlarifkam.ytlaą 
samego  Justyna  z^any  (2).  Z  dodatkn  da  diieliiit 
ie  je  napisai  Wawnyaiec  KnyszlLOWsU  (ŁnolB 
CriscoTios),  podpisał  się  bowiem  aa  niem  pny  so^ 
l^ODCiL  Z  dopisiŁU  lLt6ry  aa  dizempiana  putawsUa  fii' 
SBoręczDle  zrobtt  Igaaćy  Potocici  dowiadojeaysif.ieff' 
lioaat  swą  pracę  przy  pomocy  Ssymoaa  Bodaego.  Wi 
z  tolca  dzieia,  ze  aotor  wymierzył  je  przedwłLO  Kafli 
protestaacluema  Stanisławowi  Saraickieam,  którjgas 
list  do  siebie  pisaay  dotkaąf  w  księdze  wydaaq  •  k<N 
kazaaia  na  sejmie  warszawsidm  powiedzianea.  f }# 
przeto  (są  własne  Krzyszkowskiego  sfowa)  „iss  fcAl 
tey  drogi,  kthorą  Herezym  abo  Sektą  zową,  tak  Ant 
(aotar  Krzyszkowski)  Oyczystego  Boga,  iak  iest  w  U» 
nie  y  u  Proroków  napisano.  Na  którym  to  zezuaiaiA 
ieszcze  nie  przestał,  więc  iego  y  kaidego  iaego  ^ 
do  onych  książek  przed  klikiem  laUi  od  siebie  z  JęiykaCi^ 
sldego,  iakoszkolwie,  wszakłe  właśnie,  przetołoijcl(3f 
Dzieli  sę  to  dzieło  na  cztery  jakoby  części,  aa  pnea^ 

(1)  Łukasz,  dzteje  kość.  hdw.  Ii.  52.  astpn. 

(2)  Dzieło  to  czytałem  w  Puławach  i  w  Korniku,  w  da# 
rzu  nader  uszkodzonym.  Brakowało  tytułuikilkukartwpieii^ 
wie:  zresztą  od  karty  przemowy  znakiem  drukarskiou  **  tf^^ 
szło  wszystko  nieprzerwanie  az  do  końca,  ostatni  znak  W  4 

(3)  na  brzegu  wydrukowano  ze  i^itsiRa%ma»ae%łini^' 
ław  etc.  Waldefukich  wydana  w  S%amoiuiach  Rsku  155S.  ^ 
szemie  przywodzi  według  BandtUego  tytuł  dzieła  i  szczeg^  ' 
które  o  Krzyszkowskim  opowiada  Joch.  II.  341.  611. 10*  A 
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i«  rama  dsieto  i  sa  dwa  tedatki,  i  których  pferwszy  ta* 
riera  list  tego£  świętego  do  »Zeny  y  Serena  br&ćiey  o  tem 
Aki  ma  być  Żywot  Cbrysfilanskl.''  Foiałiając  teoIogiezAe 
ipory  w  dziele  zwodzone,  .zwracamy  uwagę  czytelnika  na 
»rz€mowę  aotora.  W  alej  ou,  Ue  wiem  pierwszy  d  nas, 
irystą^t  z  krytyką  na  tłomaczenie  ptema  ś.  greckie  I  ła- 
dńskie.  Dla  tego  tei  spólsczając  lastyna  odrzucif  wyra* 
Lenia  pisma  ś.  wediag  przekładów  owycb,  a  w  miejsce 
Ich  podai  nowe  ich  w  polskiej  mowie  wyrozomienie.    Wy- 
raz poenitenUa  nie  tfomaczy  p9kuta  (z  przyczyny  Iz  on 
I  karę  znaczy)  lecz  ,MaBid  się:'  Saeerdos  (według  nie- 
go mszarz,  czasem  ksiądz  lob  kaptan  to  jest  kapelan,  Aro- 
pian)  ma  się  zwać  ierc,  (poga&skith  Księiy  zwyczajem, 
kidry eh  całopalenia  poierał  ogleą)  lub  górnik''  Boję  się 
(mtfwl,  powiedziawszy  to)  isz  mim  kto  przypisze  łe  się  z4 
rownieysze  rzeczy  bierzemy,  ale  t&kowy  ma  wiedzieć  co 
pisze  filozof,  isz  kto  słów  dobrze  nierozumie,  ten  się 
w  samey  rzeczy  łieno  omyli.  Papiezaicy,  którzy  w  J^zy** 
ku  Polskim  Bibli|ą  wprzód  wypuścili,  iikiego  tłumacz^ ' 
'  Bdeli,  stąd  poznać  możesz.  Abowiem  na  małey  rzeczy  dał 
'  się  znać  lakowy  był  uciony  tłumacz.   Ten  bo  nłewiedzqc 
'  isz  słowo  Łacińskie  tempora,  ale  tylko  dąsy  ale  y  skronie 
'  znac2y,  tak  przełożył:  y  odpociyDlenIe  czasom  moim,  co 
miał  wyłoiyć  skroniam  moim." 

<•  Staaiaław  Ktan^ki,  Sekretarz  do  listów  poi- 
,  skicb  królowej  Barbary  (1),  tłamaczył  na  język  polski 
,  róine  pisma,  o  których  się  w  ciągu  dzieła  mówiło.  Mię- 
I   dzy  laaęmi  wytłomaczył:  Bernharda  Lorichmsa  kxięgt 

I 

I        (1)  BalińsUego  pisma  histor.  1. 156.  ns(pn« 
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o  wjfąftawmw  y  a  ctwitamin  ktMtgo  fntkmip, 
w  Krukouw  u  ititd^^em  Harhą  Sswrffnięgtn  r.  m 
(wkctetcie  arkwwwym  luurt  łt)6>  które  to  diietiiWii 
pnypls4i  SyiiflMttWi  księciB  StadiMMi  r.  15S&  IhM 
KMcoia  mptetf  wtelw  Kraun  Glieuier,  i  iriele  %  pnAM 
Ktfssutflkteg*  skoraystaiMty,  Bf«ł]fi  sub  dsictko«vr# 
wa«ia  (IX  i  takawe  temic  Ktif  cia  pn7pia«t. 

ee.  Jett  w  Waniawia  wpodsUante  sezony  etae^hi 
(w  osenee,  karty  aialieibowaBe,  astatai  smk  dnfai  I) 
bez  tyluto.  BeziaiieBtty  pnypiairi;  go  MikoHi*«i  B* 
wiitawl  kaięda  na  (Myce  i  Nieswiesą  wyratiimyHta^ 
co  Daium  to  SąmokUaoh  Roku  1568.  Na  aaslff^n 
karcie  dzieta  csytamy:  Betiariiia  OUat  x  Sań  liU  b 
m  icMiittsa  i  lacnga.  O  iwimahMifi  PafiasUiiii 
msftkui  SiktiB  kruśMantUa.  Tragedia  kntekihi 
laiki  KnaśołanakiM  bana  prtnehM  Papitskia  tti 
ikaa^cei  j  binąMi  pafaM.  W  pnemawie  aiowi,  M*!*' 
*"^"  Pokąsa  Cesana  earogrodzkiego  wypadła  to,  uh 
reymskiege  nsaat  gtową  caiege  kaśctota  katrikft 
g»,  i  jak  przez  to  popadi  pod  wtadaę  tegoi  Painaidi 
earogro&ki  wraz  innyaii  ffatryarchani.  Powiada  Mi  ^ 
do  obalenia  władcy  taj  w  Palące  przyczyaia  ^  irickl^ 
dziwił,  zkąd  bierze  wydawca  pocbop  pazyptipć  aadiieto 
Ochina  z  włoskiego  przełoioae.  Skiada  sl(  z  roia*r  ^ 
czonych:  „między  Lacyper«n  a  Bdzebabon,  BoiiftiTi- 
szem in.  Papieiem  a  Paaem RozoMaiceiaiakbB Sdodr 
rzen,  ladeia  ako^cioieai  nymsUia,  Papiełcn,  a  0|W< 
czyU  maieaiaDiem  rzynakiego  lado,  Madejen  iwimbH 
rzem  a  Puem  Łepidasem  papiesbjii  kaBoniikii%  i 

(1)  Polska  pod  wigIfdMD  obyczi^w  IV.  su. 


•  _  o 


«««4sy  iMcmwm  «  iehcbaben,  Mąj  niędsy  Cbrysta- 

iMM  a  Arałmiiofani  liidiatiiii  i  OttayeUn,  wakBńttt 

taiąćĘy  KjnUem  ^  ft  puoiii  nd  dirci^iego  sira v,  dochot 

jwąego  itMM  paplenlcuii,  a  ilwieckieg o  fiwinieSkaiii;'' 

iCafe  dxkrf Q  p^ine  ieat  wyoidftoą}  »yóli,  obtłg  i  polwa* 

^rgy  miataaycli  m  Piyiela.  Wyjąwaty  fimnę,  aic  uwagi 

(godnega  nla  aawlera  ta  pisaio.  Zacsyaa  naci;  Łiieypar 

,w  te  sławi:  ^Wterod  tewartyase  may  przUacMa  a  bra* 

^<tm  nie  tgramad^  bym  was  ta  był  liae  taraz  waayt*' 

iky€sli  do  pielda»  iakom  to  teraz  uczynił,  bacząc  aa  tan  po^ 

^jtytek,  ktdry  mi  czynicie  na  świecia."   Wyioazcaa  daląf 

jl^vody  obawy  powziętej,  ze  świat  zamącony  będąc  przez 

^CMrU&w,  mtla  kyć  zbawion  przez  Chryatasa  wiarę;  dla 

Ltcgo  więc  (oągniiir  mowę)  zamącić  i  tę  potrzeba.   Na  ci 

I  •dpowiada^  imieniem  ezarti^W  Belzebub:  ,fS  samego  tyliiw 

.atechaała  twoich  Slow  Paaia  Łociperze,  poczułam  niemałą 

ialiąs  padecbę«  a  zdamł  się  ialcobym  teraz  przedw  Bagn 

loowii  otnsazwfaL"  Koiczą  rzecz  Ewanielicy,  lUorzy  usta? 

Al  Ja](ohy  zwoianąj  przez  KriUa  rady  świecfcidi  panów 

l^rzemawlaiąc,  o^iadcząją,  ii  Chrystusa  wiara  szwaid^l 

•ie  odniesie  iadaaga,  Jełałi  się  Cbrzedeianie  czystei  trzy- 

iMć  będą  ewaatelii:  ,39diStemy  tedy  (tale  mówią)  starać 

^  się  o  to,  laiiobyamy  adrzoiiiiłi  wssytld  ty  rzeczy,  Ictoraby 

'  mtf^gly  być  na  przeaakiodzle  SwangtUei." 

fimgla  dziefta  tigoi  aatęra  smi  aapłs:  9aniar4pi 
OohiM  1  Sany:  TiMai|a  a  lizay,  ilrtkąrej  ^4l  m*in9 
wyrmmmi  Biiii,  p«9i%tok  y  wszelaką  i^  «prawę:  y  ęę 
a  prawdziwey  wieczerzy  Pańsldey  właśnie  kałdy  wiedzieć 

m^L  Drukw>ano  te)  Pińczowie  w  drukami  Danielawey 
roku  1560.  w  ósemce  znale  ostitfnł  drako  Y.  y  III.  Na 
ko&ca  powiedziano^  ła  dzido  to  wydawano  nakładem  pa- 
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na  DAtora  Llsimaniiia:  toł  i  sam  potwierdzi,  w  pnjfto 
■io  go  Księcia  Miko^jowi  Radziwttowi,  mowłąc  ^łe  ckf 
się  ma  zawdzięcsyc  za  to^  ił  go  ale  dci.  wywobć  s  PriAi 
jak  tego  didano,  postarał  się  o  to  będąc  w  WtelkofNiliK 
i£  dzieło  Ocliioa  z  wiosliiego  aa  polski  lęzyk  prtełołM 
1  przez  jedoę  zacną  osobę  (która  saadź  draka  pitzowib) 
na  świat  wypasczone  zostaio."  Mówi  ,,łe  ide  naksj  ą 
dziwić  tema  i£  będący  człowiekiem  obcego  rodo  pisse  fi 
polska,  gdył  od  młodości  zostaje  w  Polsce,  czyli,  jak  Ą 
wyrała,  zrósł  między  Polaki.'*  Właśnie  na  ekzeDplani 
ktdry  w  bibliotece  sleniawstcięj  czytałem,  jest  podpis  Froae 
Liiimaninus,  zkąd  waiosek,  ze  to  jest  ten  sam  ekzeoFlii 
który  z  rąk  Włocha  społaczaiego  przeszedł  do  Ksifcii 
Radziwiła,  jako  podarunek  złoiony  mu  wraz  z  pnjpin- 
niem.  O  treści  dzieła  (1)'  nić  nie  powiem,  włosy  bmei 
powstają  na  głowie  czytającemu  je  katolikowi,  zwlasua 
gdy  rozwały,  iz  człowiek  bęjlący  niegdyś  tćj  samq  nitf! 
a  do  tego  zakonnikiem,  śmiał  pisać  w  ten  to  sposób,  gb* 
sząc,  „ie  diabeł  chcąc  zamieszać  spokojność  indzi,  1  «t 
śmiejąc  sam  tego  czynić  boby  mu  nie  wierzono,  alyia 
to  rzymskiego  kościoła."  Sposobem  dramatu  ołołjl  ^ 
dzieło,  zkąd  nazwaf  je  trajedyą.  Składa  się  z  MA 
aktów.  Występują  w  nich:  szatan»  rzymski  kościół  PV^ 
praktykarz  (oszust),  mądrość  ludzka,  msza,  wieaem 
pańska,  miłośnik  chwały,  duch  ś,  zabobon.  Wpływ  aiik 
to  dzieło  na  Krowickiego  który  prawi  (2),  „ii  P^ 
Rzymski  jest  Bóg  tego  świata,  i  nic  nie  ma  powazaiejsse- 

(1)  Porównaj  o  niem  artykuł  P.  Wład.  TręlMdego  wMHMeff 
Warsz.  z  r.  1843.  II.  372  nstpn. 

(2)  Porówft.  artykuł  Amdn.  Zekrwyimotki. 
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B^  i  siriętssego.  ledM  Masą  swą  ••  oModiią*'....  Miaiy  je- 
sfcze  istnieć  kaunia  Ochina,  i  których  jedno,  gdneś  okoio 
Krakowa  amine,  prawoM  wielołeistwa  dowodsHo.  Nie 
znam  go  (1). 

V'  Okoio  r.  1559.  Erotkie  wypisaaie  o  PayieiE  lowe 
obranym:  ktoremi  inie  własne,  Joannes  Angelu:  A  teras 
g*  gdy  VBt%pił  na  Stolec  Papieski  Pius  IV.  przeiywaią: 
A  Gi<^e  od  niego  sfodzyewaó  si^  mai%  wazytey  wiend 
Boiy  tych  czasew.  Jest  to  przekład  z  iacihsklego/(czyta- 
iem  w  Poznania  a  p.  Łakaszewicza,)  wyszedł  w  ósemce 
maiey:  bez  wyrażenia  mieysca  i  czasu,  lecz  snadż  po  r. 
1559,  wtedy  bowiem  wstąpii  na  tron  papieski  Pius  VI.  Ani 
wątpić  o  tem  ie  protestant  wydal  to  pisemko. 

3.  R.  1559.  Wawrzyniec  z  Przasznisza.   W  kształcie 
arkuszowym  wydal  r.  1559.  (nie  powiedziawszy  gdzie) 
Naukę  o  prawdzmey  y  fałszywej/  pokudej  pismo  swe 
Młkol  Radziwilowl  poświęciwszy.  Tego  pana  nazwał  au- 
tor rzeczywistym  Apostołem  Litwy,  „gdyż  nie  darami  jak 
Wiadysł.  Jagieilo,  ale  słowami  przekonywającemi  roda- 
ków swych  na  wiarę  protestancką  nawracał,  zacząwszy 
od  swej  zony,  dziatek  i  domowników."    Prócz  czystego 
stylu  ładnych  zalet  nie  ma  to  pismo,  którego  tytuł  w  skró- 
ceniu przywiedliśmy,  odsyłając  po  całkowity,  tudzieł  po 
wyjątki  z  niego  do  innych  (2). 

« 

<•  Dwa  listhy  na  polski  ięzyk  właśnie  wyłożone.  Jeden 
iloizego  Upomana  Weneta  Biskupa  Werońskiego,  od  Pa- 

(1)  PortfwnaJ  Czackiego  it.  U.  23. 

(2)  Joch.  IL  321.  Łukasz  o  kość.  helweck.  L 12. 
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pkia  tyba  nyMkilgt  v  Pókmt  ptik  bfd|M,  hi  Mi 
yMmImm  fadisteii  a  ftn  HMaitm  laiaiN 
Wiiew«dłi0  YibnUtan.  A  Ingi  togtt  U  imiiFiihi 
mego  Pana,  do  tego  Biskapa  a  do  tego  jiapiiiUegi  fiii 
Z  których  sie  snadme  kaiłdy  knesdaiuiki  odomk  ^ 
vi6  Bołe,  iako  się  olaunie  w  swoioy  poeiciwey  potńM 

Mckować  ma.  W  Brzeidu  LSewikiem  drukawai  8h» 
iiaw  BhirmeliHS,  nakładem  Kxiązęcia  Mikoi.  Raitimk 
Boku  1559  (w  4Ge  osUtni  snak  dmka  T  III.  Cirtilei 
w  Sloa.)-  BerinieiBy,  który  zai^ewM  z  roakaio  Ksifa 
Ifarty  te  dmkeiifaf,  pnffhkl  je  Staaistairdwi  Stahacpi 
s  FłOskowej  iGikaiy,  aazywąjąc  się  dobrym  Jego  tiwmt 
8sem.  t  t»W w  tych  e  mtoden  na  oetadi,  a  widką  gofjot 
w  sercu,  nawsąlem  pisaaycta,  wMać*  łe  ksiąielt  wieffii- 
tolicktej  przeciwnych  wyszio  w  Polsce  najwięcej  u  ftf 
czynieniem  bię  Księcia  Mikof •  Radziwifa,  łe  teałe  uffPT 
stym  języiclem,  i  jego  przy  obrzędach  relif^jaycb  nlR!i>' 
liiu  obstawał  najwięcej.  Biskop  Aadrz.  Zafoskl  wfatisf 
cznie  napisai  aa  ekzemplarzu  ktćtego  ułjwatei,  k 
dziefko  to  po  Tadnie  (nie  wiadomo  mi  kiedy)  Uf^ 
a  aa  język  poUkf,  ft^ancazM,  włoski,  aietidecki  prieMM 
do  najrzadszych  należy.  Prz^drift  jego  (facłisU)  inU 
Torgerins  i  wydał  w  Królewca  1556,  o  czem  Jaaadaep 
dzieło  (o  rzadkościnch  WbHografli  połskf^Ł  •2.)porM«f 

X*  Hoieasz  Prorok  z  v^ładeaittiMg»«^łt«Mi^ 
TŁ  W  f inne  siiftym  przeilniogo  zakaiys  |rxn  Vb 
Theodora  Noriberczyka  1567  (?).  Nakońrostoi:  WBnai'* 
Ułewskm  drukowano,  ndtiadem  Ksi(jpęóia  MikoUit  ^ 
dziwUd  R.  P.  1559  (?)  mUsiiyita  t^teta.  Po  praffctiwk 
Hozeasza  z  ptomo  i  wjjfftyoii,  idzie  wyUad  ich  o«cMav* 


MOMny  9p^o\iism,  «  w  MA(u  iliMa  $ą  irierizą  si»«» 
«Mrft  treści  Mitigd  wykfMit  okcfMOjąM.  Dwa  ną  wjiitśĘ 
if&BB  MOkM,  j««M  %  t.  J99»,  drugto  i  r.  td67,  iiłkseiA 
się  prócz  tytutu  ite  rdliiląceod  ii«bfe.  tbadtra  tifokH 
dttadź  Polaka  z  nazwiska  niewiadopiy  (Czacki  maiema  łe 
się  aazywai;  SoU(ariusz).  Ekzemplarze  dzieła  teg9  pą 
w  Warszawie  i  w  Piotrowicach.  Portfwoiu  Jochera  II.  33. 
i  w  przyc. 

■ 

R.1960.  Krzy8xt«f  Pnecliądd.  Pi98ł  się  zeLwona. 
2  Dabiecka  (neciego  dnia  Czerwca  1560.  podpisai  przy- 
pisanie  Stanisławowi  M.  Stadnickiemu  ze  Zmigroda  dziełka 
(wydanego  w  8ce,  znak  druku  iV.  7  za  A^  stoi  tu  prze^ 
omyikę  drulcarską  (?)  H)  swego,  z  tytuio  niewiadomego: 
lAi^wiem  efcimplart  iaga  jadynsp  (ftyfiTeiłi  g#  ir  byi)lio- 
leee  ateniiiwsUe))  miai  takowy  YyMrIgr.  Pa  |irzyplaaąi|i 
(unamia  w  Di«m  $ladiiichi*go  w  miiości  do  fitenkatą 
%  p^roai  by  aie^bał  m  wymówki  praguacioł  a  wnrtt  kte^ 
wn^  którzy  ara  wakraaMM  w^glgdani  mewi  zaMaay* 
cne  aek^laiza  aryai«lci«ga,)  idzie  pi!z««iowa  Jkib  MitaiaHw 
faaam  ws«y  ikka»  kt^wzy  a%  w  kaaciele  |iijicaowakiai*%  pad^ 
piaaaa  «,8bl)«ibie6ka  pameso  Caarwca.^'  W  iriąj  ai^tamy,  ita 
za  tytuł  dzieła  bierzemy:  OkutfH^ia  Hg9,  H.  Ban  Kf^f^lm 
Posrzednikiem  iesł  Boga  y  Ludzi,  8  strony  Czlowieczen- 
Mun  ietk^.  Piwiaiziaf  taala  autor,  le  głWata  ftadaicki 
«ategaf  na  wyAniit  tęga  dalałką  ektąc  pnez  to  Fotaieóir 
%  zaaadaaii  ttaakara  ahaaajtiió  Wką. 

(i.  ffiitorU  •  Papł  ełi  Jaiie  teg»  wienia  YHI.  Kttry 
l^fMata  fMtL  gl««a  i  k^<iif*.  f  4  ta^fflk  ińxlk  Pa- 


jkiM\  ktarsy  prM4#h  7F*  *i^  kfŁ  ZtadŃid* 
f fEełoioto  na  pofekl  jęsjFk  tf  ramotę,  i  wydaio  r.  Uli 
kes  wyraieoia  miejsca  draka  (1).  W  óaeaice  mł^j  tjah 
Czytałem  Ją  ii  P.  Łakastewicsa  w  Paia. 

V.  List  Pana  Chełmskiego,  Clior%zego  Krakowskie 
do  Ksygdza  Brzechwy,  Mnicha  na  Tyńca.  Rozeszfa  sit 
wieść,  ze  pan  Cheimski  zagorzaiy  protestant  wrócHi 
iunu  rzymsko-katolickiego  kościoła.  Zbijając  ją  sapfli 
i  wydał  r.  1560  bez  wyrażenia  miejsca  Chorąży  Fist  «| 
w  ktńrym  miota  obelgi  na  kośriól  W  końra  dodaizifr 
tami  Piesn  o  łołrowskim  'słanie  obłudnych  Mnichm^^ 
szek.  W  ósemce  małej  wyszła  ta  broszara,  którą,  njt^ 
łem  u  P.  Łukaszewicza  w  Pozn. 

g.  i.  łMI;  Wliirtnk.  Falaóziegt  j  Daoha  y  vĄ 
y  pisaa,  tyehto  od  Litera  poeiąwazy  ał  d#  diiiifjiifA 
Mwe  Ewangelików.  W  Krakowie  UCL  w  ósemce  iil« 

Oest  w  Warsz.).  W  tfhn  pisemka  osHlue  bezimieDay  vti 
dowieśd,  le  owa  bestya  z  wielo  głowami  a  jednen  diia 
opisana  w  oftja^lenlo  ś.  Jana,  znaczy  proteataetym  A- 
domoie  za  naszych  czasdw  przyjęto  za  prawdę,  lipna 
*W  dziwoląg  ma  się  roznmieć  okrutny  prześladowca  cbi^ 
ftclaństwa  Nero,  Cesarz  rzymski. 

» 

o.  z  jpucmkieBi  ^Mn  zo0Mi«  #.striąaka  imm  kMR 
w  ^«iifawie  ayiaf «nt  Muf  albf  ptirt¥i  In* 
Litra  p:%tego  Ewaggiilłity  y  Ofea,  ktuy  «i|M  <} 
Bwanyeliyskie  Syny.  a  doay  w  kneśoiaostwie.  Uk?  J 

(1)  Z«wai«i  w  auy  ecew  KbURi  ^i^  i^j^  ^um,  apf 
łoiyU  aaswtfj  JczykCsesI  1587.  Portf  wwtf  Jangn.  Ust  II1.K('^ 
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^iudaśB  prsestnodff,  y  obłoki  które  nawalnośó  pędzi,  kto-^ 
^jri»  ^tgta  Mmmmi  na  wie/ci  iesł  zachowana  1561  fokil 
Cofltatti  iMk  draka  F  iif). .  Nic  powMzUiDo  gdiieby  wy^ 
8sło,  Załuski  domyśla  się  ze  w  Krakowie.  Poniemał  w  ry«i- 
ie  roku  pokazaio  się  odo  po  łacinie,  zbtd  dociec  trudno 
ktort  z  nieb,  polskie  czy  łacińskie  jeit  oryginałem  (INiró- 
>WBaj  Janoekiego  o  rzadk<iteiacb  iftbJ.  I.  65).  Autor  lego 
plaemktt  naznacza  Lutrowi  (neefa  sj^ćm,  i  od  nich  wywtn 
<  dad  rozliczne  rńinovlerc6w  oda»gt»  płuka  I  b»  radnej 
naulcow^j  prowadząc  rzecz  od  początfeii  4o  konta- 


^.  Stadło  malźMukie,  z  Gron  a  łianiek  Słowa  fioźega 
y  X  AaĄarow  lacnyck  krotko  zebrano,  a  na  polska  mowf 

wyłotono.  Na  końcu  stoi:  Cum  grałia   et  prmlegio  La^ 
^  zarm  Andreae  excudebal  Cracomae  i56i.  To  w  ósemce  na* 
'  pisane  dziełłio  (luirty  ma  nieljczbowaoe:  ostatni  znak  dru* 
<  ku  iiij)p  przypisano  ^,Buro]istrzo\vi  y  Raycom  miasta  Ku- 
'  źimiejrza"  przez  ,,Jana  Mrowińskiego  Płoczywłosa  mie- 
'  szczanina  tegoż  miasta."  Cei  i  treść  dzieła,  zawarł  w  łych 
I  aiuwacb:  ,,Kśiązki  po  polsku  o  Stadle  małżeńskim  małe 
proste,  nie  dworne,  Ale  ku  gospodarstwu  poddanem  wsze- 
'  go  rządu  (mym  zdaniem)  dotrzebne.  aby  nowi  Małżonko* 
wie  &lbo  ci  có  sye  ku  Małżeństwu  maią.  wiedzieli  na  cz)  m 
a  dla  czego  ten  święty  Stan  iest  od  pńna  Boga  postano- 
wień, co  s  tych  książek  snddnie  poznaią.''  Na  trzeciej  od 
końca  karcie  stoi  „pieśń  o  DMłzeństwie  s.  Która  uczyniona 
na  Wesele  Jana  Kostki  z  Sztymbarku,  Podbkarbiego  ziem 
Pruskich,  Starosty  puckiego,  Woiewodzica  chełminski('go» 
Dworzanina  J.KMci"  z  tą  uwagą,  ze  „nota  iey,  Juko  o  Wę- 
gierskim Krolo/*   Z  ciągu  dziełka  widać,  ^e  je  napisał 


g»  itiwa  iN^aąwd  byli  fmtnUmti,  i^ąs  m  iMM  Bmi 
ktf ry  •  iili»  płaci  (r.  1M3«  wjwite  iąg^tkrn  t  Mi) 
Icacic  iMlUKymI  «»erc«t»,  it  ma  Btff  ^iMilkii 

c.  FMłilia  PiUk«»  TojMt.Mkcit»l|iitil|,yi» 

Im  Aptatobiąpt,  y  wiipe  świata  Intścfak^ima^ 
nk  kt  BfliM  iiaiM^.  Ttrat  sowo  i  «i9Un%piiMŚfi|il 
ynai  tfU  vyi«bi«ii.  T  Pr^yBfM|MeitirMkli» 
gelistow  kaida  z  tsoboa.  Stychie  citenech  je^  fHH 
Arie  zebrana,  z  fcrtefoelbiiyD  vykhdeai  idektorick  mpa, 
w  ktoryob  się  zda4z%   by6  Biezg«dri  KwuftbUift 

IP  Krakowie  Drukoieai  Małfft,  Winbi^d,  Boku  MHę 
IMl.  Dziełko  w  8ce,  karty  oleltcsboirane  mające,  ki*' 
szami  od  saimgo  poczftka  ai  do  końca  (ostaWjest  6;9 
.  opatrzone.  Poczyna  je  krótka  przetaoira  kazdend  6» 
fićianskyemu  cziowieka  temi  rfowy:  „CtłoiHek  ta* 
krześćiaóskl,  iadney  rzecSjr  połytecnicyszey  Ani  fi!» 
bnieyszey  ku  zbawieniu  sweora  mieć  nye  nołe^  iedMJ*' 
wtczaie  fozmyslad  ir  słowie  B*4iiD.»*  Kottią  ją  »ieiw 
noszące  napis:  ,.CldcieIowi  dobry  towarzysz"  ktdfy  ■<* 

Wied*  któdjr  lcne<45Uuiakl  cztoirieoKe 

Ii  to  iest  necs  nalepsza  wk  •wiede, 
O  tern  >»iedzy«d  k  oto  A%  atkrb^S, 

m*  ^ttytk*  ń*  Mik  lem  *itikmm  p^nd 

Samo  zaś  dzieło  zakończają  inne  wiersze  z  tyn  Mfi* 
sem  „Ka  tema  czo  czedł^*  klorycb  pocZątęk  VttA^- 

0)  PottwMj  langmiua  Mmi  ts.  nr.  w*. « . 


«#«  #t*  sd*  buMa  liny  iftOtU^  ci)fM  ta«M 
A  itśUi  tei  s  piLiotdią  kaide  rfowko  Iwcyyl, 

<^-  •  nfeit«iD&  ostateetbyA  necłaek  kif^  ttwttrf. 
EwielUdi  ik  lacnycl  Boktor^r^  krotkę  tebraiie  a  smisr jl, 
iftnistltwym  n^Ańe  painkfni,  okratiiycli  raąkadk  piekkK 
■yck^  iki6iVjfiiiowiiyitt  wosthk  chwały  iiii^liMkifey.  frMt  Ja* 
na  Kart«na  sakonuflta  larmeRtoY,  Doktora  pisma  8Vig« 

fkego  (W  8ce  kart  86.)  w  Krakowie:  th  Officinie  Scharf* 
fenhergerowey:  Roku  1562.  Są  trzy  drzeworyty  w  tem 
dziełku^  ezystą  polszczyzną  naptsaoem. 

^.  Rzoeł  kt»rą  włyaft  4o  aamooiiieyszego  trik  Zy^ 
gonntka  Aagastlia,  y  do  vsiytkioy  Rady  KoroMoy,  nnn 
fcfwy  paa  Rapkal  Łonołtńtkl  RadzMowki  y  ZoMairskf 
Maroatha  imloiiieiii  wsxyttkioy  Slaehtky,  v  Piotkkowio  M 
waiiqrii  Seymie,  daia  tOL  Łhtop.  R.  IMi.  (ezytał^m 
w  Sten.,  yttX  aa  durocb  ewHifflcach,  ostatni  ztiak  druku  a  4). 
Mowa  fa  WyfOiizcza  wvzystki«  pretemye,  jakie  oobte  tfo 
krafu  rosc3i  polscy  protestanci,  \  jest  odgłosetn  reforara* 
torskith  opfnij,  które  szunriąf  dotąd  po  zaiakach  panó# 
i  ilworach  szlachty,  dały  stę  teraz  pobllezale  słysttetf 
w  labie  pravrodawczej,  ustalając  zwycięstwa  ddaie#l09i# 
prtez  sekctarztfW  r<  1552  na  sejmie  płotrkawskka.  Wled^ 
to  adiylono  jurysdykcyą  Biskupów  nad  Swfeckieoii,  w  ttt* 
cuch  wiary. 

V.  Stanisław  Rozyiutz.  tlozwiddf  sięnadlyclemidzte- 
łami  tego  Kardynała  i  Biskupa  warmijskiego  9.  p.  Szar- 
kicwicz  (uajdiuo  sif^  jeco  rooprawa  to  Pasiedzeniu  unu 
mrąfMu  wat$mi¥i^.  *  r«  1839^  ifcąd  »oł»toM  wyciąg  da. 
Lodoz r.  1836.  Pdr4WiMi  Ł  flunerM. lofoŁ vlnpa) 


a  wydania  yitm  jego  mry^teyi  loeber  IL  195.  800. 471. 
nstpn.,  które  dadzą  się  dopełnić,  znajdającemisifwUUb- 
tece  kapitaiy  wrodawakiig,  nigdzie  ile  wian,  ik  nft 
mnioneaii  (1).  W  języku  lacińsklein  wychodziły  te  tfdą 

lecz  niektóre  jak  Hinmy  duehoume  w  Krakowie  1545 1 

f 

wdowy  Hieronima  Wietora  wydane  których  nie  ogiądiką 
tudzież  K$yęgi  o  jdinym  i  $zczf/rym  sławie  bożym,  k 
iasmejfszemu  Ksyąi^u  ypdnu,  panu  Sygmuntowi  iap' 
stowi  Królowi  Pulnkienm^  etc.  przypisane.  Iłem^  RouMr 
u>d  o  tyni^  Godzili  sye  Lśikom  Kielicha^  Ksyciey  2m  ^ 
puscic:  d  w  Kosćielech  służbę  Bożą  ięzykiem  przfrois^ 
tam  sprśfMwc.  hzesj.  U.  Kqi§dzd  Sianieid»a  łhsuą 
Kardynała,  y  Biskupa  Wdrmieńskiego  Idóińskitn  ipf^ 
napisóne^  a  teraz  na  Polski  przełożone.  1562.  NaIlmci 
stel:  W  krakomey  Ldzarz  Andysinmc  drukował.  Bab 
Boiego  1562.  (rzymską,  w  ćwiartce,  kart  po  jediMŚahi' 
nie  liczbowanych  147.  oprócz  rejesira  w  ośmiu  ćwiartka! 
za  war  tego j  ttomaczone  na  język  ojczysty.  Drugie  to  diieb 
przełożono  i  po  czesku  (2).  Pominąwszy  teologiczae  9^ 
ry,  w  który  cli  wielkie  okazał  umiarkowanie  KardyiiiB*^ 
zyufiz,  i  dopiero  po  swoim  pobycie  w  Rzymie  <dolu|dprtf 
Zygm.  Ang.  r.  1569  dla  załatwienia  spraw  kośriofif*!' 
skiega  wysłany  został,)  zmienił  sw<ij  sposób  myśleń  <* 
slęnąjl^ftiej  z  jego  własnych  tudziei  z  Franciszka  &•■- 

• 

(1)  Expttcaiio  confessłonis  in  synodo  PełrieeeieMii^tf^ 
cio.  Aniverpi€e  1563  w  ósemce  (inaczej  Jocher  II.  471). 

Propugnatio  solida  dociritue  eaihoL  cum  €onfiUśUi»^  J' 
Brentii prolegamenor.  Colon,  ŹS5S  w  arlcusza  (Inaczej  twSf)- 

Confessio  cathoUcag  fldei  u  loch.  II.  1 95.  w  tłonaczfiria  ri^ 
ckiem  przez  Jana  %u  Wesse  wydane  w  Ingolsztidzte  liSO 

{i)  Jungman  Ust  Ht  205.  lY.  ISSS. 
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neBdoiiiego  U$t Air  polui»q|e  (1);  ta.poiiteąwsiy,  iii6w% 
raiłem  jest  to  dzieło  s  pnyczjuy  iril^«wiiriDyśii  pelsUego 
lii€|powieA8tva  tdenmry kuąi,  (Sd) i^  mogio  byio  nieć  r^r- 
icjniią  od  oarodo  M  fo,  \k  uzyśkMwny  o  co  ołf  donogi, 
|M)prtestooie  no  ten,  o  o  więcej  kosić  8ię  lie  liędtie);  wa- 
Enem  dla  togo  iz  w  ałeia  czyni  zezaaalo  Kardyiai  o  tem/ 
co  przez  posiaiaiictwo  ducbowne  rozoioH);  (Bowieai  {2)  nie 
mk  tym  rzecz  zalefiy,  (są  jego  sfowa)  łeby  siago  l(Ośćieł^ 
ay  zonę  miat,  żeby  pospiditym  a  przyrodzonym  ięz}kiem 
w  kosciete  czedl  albo  ópiewai,  ieby  obole  osobę  dawai: 
Ale  aby  miaf  ły wą  wi^rę,  4by  byt  rztoakiem  koteioia 
krystusowego,  a  iiby  sye  tey  priwey  nauki  trzymaf,  4  ht- 
do  ią  oznaymowai  którą  syn  Boży  pan  nasz  Jezos  Kryotos 
przyniósł  z  łona  Oyca  swego);  waznem  na  koniec  dla  j»- 
osego  i  prawdziwie  popularnego  wykładu  rzeczy.    Stoso* 
wttie  do  czasów  religijnego  zam^u  przedstawił  ICardynai 
chwiejącemu  się  w  wierze  Zygmuntowi  Augustowi,  ,«co  to 
leat  słowo  boze»"  i  wslsazaf  jak  torem  idąc  przodków 
swoich  (którzy  zawsze  bywąłi  w  wierze  stali,)  trzymad  się 
go,  i  od  zamachów  nań  kacerzy,  ochraniać  kośdoł  powi- 
nien. Drugą  część,  czyli  Rozmowę  napisał  dla  użytku  ucy* 
wilizowansząj  klassy  narodu,  dobitnie  i  niemal  namacalnie 
yrzedstawiająe  trzy  szczegóły,  powszechnie  pod  ów  ezof 
oporne.  Wprowadzeni  przez  autora  ^rocttowoe,  Oracz  ŁK* 
cinnik  1  Harpagus  (znaczy  pó  polsku  „drapiełca")  Gre* 
czyn"»  rozprawiają  z  sobą  o  wierze.  Wierszami  łacińskie^ 

(1)  Por<$wną)  dzieła  jego  listy  (karty)  S8.  40.  47. 54. 115.  ISl. 

(2)  Listy  Hozyusza  wydal  AmbroSy  OrabowskI  w  swoich  Staro- 
lyUtosdadl;  Bsty  nraaeiszka  Conunendool  wysfanilka  papieskiego  do 
FiUd  za  czasbw  ZygiL  Aag.  wydam  w  Wltale  1847  w  L  tMlO 
P|od«tiikow  o  dawno J  Pslsco.  .   . 


«i  (ktora  •pAaytaritor)  pniffMi^  §mą  m»^\Mi 
4n$ą  ww&tt  fnjkitimi  waąttmk  t  tycia.  INi  M 
vyakmi«aMi  •  ptjdn  ffetolto  prrjrtriadf  »  alA  j«dei  n 
klMi.  „Ale  «•  tye  b^  M<ey  blcayeMo,  jyny  ktoijmi 
ttieł  bji  imdmi  Ona)  prcydało,  latłUco  fnitm.  Tek 
dubry  ei««iri«k  v«iwaf  był  ka  lifai^edM  Aro,  i  p*al 
lycb,  kttorym  sye  oic  Kicpo<lol«.«o  Kośdaf  patera  Agi 
«ye  eRełigyey  ioo$ye  ««il«  eirjrdiMatł^i^wiiikiiiiiid 
■iBdj  ctęićicy  Bie  M«i«,  ii4M  prty  kuflu)  rtmantU 
€ifi;  jeden  x  aleb,  klery  bfl  n  Ibee  etim  od  KiMiri 
jpowuetbaego  nkrbAno  odszeM,  panlefdziaf,  teijce 
ifeadiliiK  «by  c«  iaego  w  koddldc  odmieifśćBifMfin' 
fsecsy,  kler*  y  dawno  iitłięte8ą,y  9l4irfllS)-taya«]rei«iUi 

•łyiraiilai  petfWferdaooe,  iedae  dky  Łaiike»Kiriidi'^ 
]MiiecEOBO,  Marega  g^by  aye  tiły#M  gedMtf,  iiilri' 
^  f rtestat  84  tym  dnigi,  kfary  v  pfeolie  tych  Um 
if  oddiittHli,  byt  ćirioteAsiy,  n^pnefo  t<^»jiXiw0 
epfa^atk  uiMraiaysty,  raekf.  A  ta  Usy^,  by  teł  M" 
kfeNeMl  da|iiMie«wo,  ftadayu  ekycf Mna  na  tym  pne# 
Sie  <bce.»* 

fv  I.  IMS.  HiMka  rk%di«iki  ciał  CtłMiwji* 
Mmi  ifnan  m  tfwtLttU  fiok:  A  irika  sye  MmM,i* 
dli^  ii|dMfr«M0sDya  aprteei«i<  a  lr«ii(M  A>^ 
irkk  T)l^  wylBcytałen  na  ^mvisttj  8hroHl«y  diMi  AA^ 
tkoimge,  oM^iirese  tj  tał  wydarty.  S^  dwa  iry*»i»/«* 
jedno  prtecbowjwaoe  niegdyś  w  Pnławarb  ojl*^ 
V  Sieniawie,  drugie  pogada  bibłioteka  Oltffgn  ■**^*' 
we«o.  Te  opk«Q,  i  i  pHfnwafcim  99i«mvm  jn*^ 
ikutem.  WanfeaMltr  flkiattphirs  akłnte  tif  aSM><i^' 
i  jedenasto  ćwiartek  rejestm  ni»e«leg»,  HHij^^ 


898 

m  wyrazie  Werniuth.  Rzeczywiście  rospada  na  trzy  czę« 
bi,  albo  raczej  na  dzieła  odrębne,  z  których  pierwsze  sta- 
s  na  liście  163<,  na  którego  odwrotnej  ętronicy  czytaniy: 
L  tak  tą  śmiercią  kozłową  aczyniefny  tym  ksyęgam  ko- 
tiec/  pino  Bogn  dziękoiąc,  a  prosząc  go  o  przyszły  począ- 
ek.  Amen."  Następny  list  rozpoczyna  się  temi  sfowy: 
Vauka  lekarstw  końskich,  dobrze  doświadczona  od  ro- 
tlropnyeh  MasztalerzotOf  kowalów,  y  rosłucharzoWy  kto* 
rzy  sye  stym  nawtępey  obieraią.    Jest  przy  tym  y  nauka 
konia  dobrego  poznać^  by  się  w  kupnie  nie  omyłii:  y  iako 
ku  zawodowi  konia  przeprawie.   Reszta  tytaiii  jest  za- 
peiniona  drzeworytem,  trzech  jeźdźców  przedstawiającym. 
Na  odwrotnej  stronicy  lista  187  stoi  wiersz  z  tym  napisem: 
,^0  tbymze  Rymy"  które  w  ekzemplarzu  paiawskim  noszą* 
cym  nazwę  Lekarstwa  końskie  i  t.  d.  (Porówoąj  Łelew. 
bibl.  ksiąg  L 159  nstpn.)  są  tak  zatytułowane:  ,,Te  wier- 
sze mieycie  w  pamięci."  Z  resztą  kończy  się  dzjeło  tymie 
co  w  puławsicim  ekzemplarzo  przepisem^  ale  tytuł  jego 
odmienny  (Poriiwnąj  Lelew.  tamie  160),  brzmi  albowiem: 
y^ftuki  doświadczona,  i4ko  konia  ku  zawodowi  wprawie" 
i  nie  tjrlko  końskie  lecz  i  innych  bydląt  lekarstwa  zawiera 
List  193  nosi  napis:  Tu  będziem  mieć  księgi  szóste,  z  wyo* 
brazeniem  rzeczy  potrzebnych  ku  lekarsthwu^  a  owszem 
thych,  które  w  przeszłych  ksyęgach  namienione  są^  Na- 
atępi^e  przemowa  do  Czytelnika,  kończąca  się  na  liście 
197v  na  kt^irego  odwrotnej  stronicy,  liczbą  19&  oznaczo- 
aąj,  zaczyna  się  wyobraienle  ziół,  i  ai  do  listu  256  idzie. 
Wszystkie  te  listy,  ów  197  wyjąwszy,  pojednaj  tylko  licz- 
bowane  są  stronicy.  Całe  pismo  mieni  Ossoliński  (wiado- 
mości II.  255  nstpn.)  być  Siennika  pracą,  n  Szarfenbergera 
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wydaną:  csemo  zaprzeesafą  imi,  (fwtmnĄ  Łetew.  tnk 
176)  i  afosiaife  awataj%  S  ono  z  dnriiariii  SzaifeiAasai 
nie  wjdzło.  Jakai  wyczytnję  t  nołartKonst.  Swi4disUe{i, 
IS  w  swaiiB  zMorze  posiada  drak  Nauka  nądumi  tiś 
ezhmecspeh^  które  w  Krakowie  u  Andnfsowieta  łSS 
w  ćwiartce  pokazafo  się.  Dzieło  więc  w  mowie  ^ 
Jest  jedno  i  tol  samo  w  Warszawskim  a  SwidziosU^ 
ekzemplarzcr.  Napisał  Je  bezimifiiiiy  panów  Pilecludik' 
karz,  jak  o  tem  sam  mówi  na  liście  34.  „PrzygodzRo  9 
byid  po  koronacyey  krota  Alexandra.  ii  Jan  tned  PiM 
mkiąt  XXI!  lat,  przy  Dworze  będąc,  z  doswiadaonenl? 
Rycerzmt  potykał,  barzo  śmiełe:  y  widzieR  te  wsiysryi  i 
przed  Hjfodżreneem  mocni  Rycerze '  opadali:  9  ii»9 
sMowanra,  w  niemoc  był  ćięszką  wpadł,  ii  ova  K^ 
śmierci  byl  W  ten  czas  przyi&chałem  do  Krakon,^ 
działem  młodzieńca  mdłego:  wazyf em  sye  tkpmcu  ff 
dźie  wszystkich  lekarzow,  a  kazałem  wa  do  Piłce  feciRŁ 
Iśko  skoro  n&  6rod  przyiethaf,  hnefh  niemocy  pi4!^-1 
Czy  zaś  dziełko  to  jest  władnym  okładem  owego  nM 
lab  naśladowanem  z  czeskiego?  (1)  Autor  (porWI 
&ieła  jego  list  44)  tak  o  tem  mowk  .,TIiocfen  mM^^ 
karstwie  ćietesnym  zebranie  ksyąg  roznmitycli,  cw  * 
prośćley  k  poiyteczniey  rozumiał,  tym  zwłaszczikW 
(^ierwey  nic  takowego  nie  czytśli.  Romu  to  wiHf^ 
przyymi  wesele  a  ochotna  postawą.  Dobrzelić  ws^sto 
albo  nie:  tegoc  nie  amtem  powiedziedr  Tlw  icdw»* 
izem  ćł  chciał  z  Rzeczy  Słowieńskley  fa  zwłasttfi  P** 
Polakom)  pomoc  y  poradzić  podług  mafoścł  dowripo'^ 

(1)  Czesi  naell  podDlmeJ  treści  dziełko  1. 1440  mfksm  ^ 
w  XVI  wielcu  IclUcakrotnie  wyszło  z  druku.  PortfwnaJ  luagfs^^ 
88.  nr.  200. 
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pa/'  leraai  więc  stm  6w  tokarz,  ie  iikia4]4ąc  swe  dzieio 
ie  rzecty  sttwbyBskiej  udawał  aię  i»  pouDc.  Zląd  WBiDski 
Ci)«iąc  MBi  bibKM^^wie  twienlziU;  ie  jak  san  bezi- 
BMefiMycb  prace  praerabiai,  tak  zatiwu  dzieło  jego  jirze- 
roUi  Steaaikp  kMry  wytfaczooą  t«  r.  1563.  księgę,  dai 
EŃHrtdmie  r.  1664  wytiwzyć  (a  a«iQ  Gąsiorowskiego  L 
IłO.  ii9tpQ«  OsMłirafciego  prz/^viedziMego  wyiej,  i  Wi- 
BUiewsktDgao  bist.  łU.  iV.  104.  natpa  poriiwnąj).  Krótko 
Mówiąc  pierwsza  księga  lekarska  pisaka  j^  polsku  powstała 
tynze  sposobem  co  i  eieloik  PaJimirza.  Wziąwszy  za  pod* 
stawę  swej  pracy  dzieło  czeskie,  zrobtt  (looze  około  ro- 
kio  1493.  o  czeia  €ri^or owakiego  porównaj)  bezimieitoy 
puno  Lekanłwa  komMe  Mzwiiiie.  Te  jow  lekarz  Pileckicb 
przerobi^  a  jego  znowu  pracy  odmicany  tok  nadal  Sien- 
nik. Pouiejsi  znowu  naśladowali  i  przerabiali  dyetetyczne 
przepisy,  które  rzeczony  lekarz,  na  miesiące  rozioiywszy 
[e,  podał  w  4^  liście  i  aastępny^ib  swctjego  dzieła. 

# 
X*  Orztgorz  Paali.  pisał  się  z  Brzezin,  co  według  Siar- 
czyńsUags  'Sia  znaczyć,  iz  z  rodziców  Włocliów  z  miaste- 
czka ffressano  do  Polski  przybjłycb  pocbodził,  łubo  sam 
nrodzii  się  w  Polsce.  Podobaląiszćm  da  prawdy  jest  atoli, 
łe  gdy  go  tez  Brcezinaneffl  Mazurem  mUnowzDO,  ii  z  Brze- 
zin miasteczka  w  Rawskiempołozanego  rodem  będąc  Grze* 
gorz,  od  niego  się  pisał.  Uczył  się  w  Witembergu  pod  Fili- 
pem Mełaucbtoiiem  gfownie.  Mistrz  jega,  upatrując  w  swym 
ocaniu  dowcip  i  rozum  pot^y,  miai  mu  prorokować^  ^e 
wtełkie  w  swej  ojczyźnie  uczyni  zamieszanie.  (1)"  I  tak 

(i)  OssoHńskt  w  rozBUrit.  krak  I.  29.  Kaq^er  Wflkowski  a  Jocb* 
IL  487. 
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się  tez  stało.  Trzymając  się  Pauli  oapnod  zasad  Kdwai 
którego  więcej,  jałc  mawiał,,  nad  stu  ś.  Angnstynówiiłji 
wnet  odszczepił  się  od  niego,  za  powództwem  głownie  ,^i* 
nisława  Sarniclciego  Rządzcy  zboru  Jcalwińsldego  wW* 
wiedziu  pod  Kralcowem,"  który  mając  Grzegorza  w  |M*r 
rżeniu  ze  się  do  ary anizmu  nakłania,  starł  się  z  in » 
przód  słowy  a  następnie  piórem.  Szło  Sarnickleoiioh 
aieby  zmusić  przeciwnika  do  trzymania  się  sćisle  prnii' 
sów  synodu  pinczowskiego  z  r.  1562  który  zalecał  „i^ 
szerzyć  w  Polsce,  objawianycli  na  zacliodzie  mniemali  pIt^ 
ciwko  Trójcy  ś."  Czego  gdy  nie  usłuchał  Grzegorz,  p* 
toz  Sarnlcki  tegoł  samego  roku,  złożywszy  syaod  w  bt 
kowie,  wyjednał  na  nim  ił  go  za  kacerza  uznano.  Oł* 
wiedliwiając  się  Pauli  wydawał  odtąd  roziiczne  itieśd 
drobne  pisemka,  nie  podpisując  się  na  nieb,  pr<a  je- 
dynego tylko.  Naprzód  ogłosił:  Krótkie  wypkamtfrf 
wy^  kłora  byluy  o  prawdziwym  wygnaniu  i  iwr«,f* 
wdziwego  Boga.  w  Kr  ale.  i  w  Pińczowie  1563  (osfit« 
znak  druku,  który  w  Sieniawie  czytałem,  jest  XXX),wkfr 
rem  zaprzeczając  bóstwa  Chrystusowi,  stoczył  sfi^^ 
tylko  z  Sarnickim,  łecz  i  z  Gilowskim  takie.  Na  ekit^ 

• 

rzu,  w  puławskiej  bibl.  niegdyś  oglądanym  odemoie,  ^ 
sał  Czacki,  „£e  dzieło  to  nader  jest  rzadkie,  ze  je  nV^ 
Grzegorz  Pauli,  i  łe  po  drugi  raz  wyszło  w  Nleśf** 
w  druk.  Danlelowey  1564"  (w8ceE.  2.  Porównaj  Jo*n 
n.  288).  Jest  to  dziełko  pierwsze  z  licznych  pism  fi* 
gorza,  które  wymienia  Joz.  Maks.  br.  Ossoliński  (^  ^^ 
zmait.  krakowsk.  1. 29.),  a  z  których  zaledwie  h%a  ^ 
leść  mogłem,  w  bibliotekach  kórnickiej  i  sieniawsleiej.  f^ 
tern  pisemku  wydał  drugie:  O  wytnahiu  wiary  X.  S^ 
ekiego  i  o  tego  oderwaniu:  Ust  Grzegorza  Pawia,  io  ^' 
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idalów  Helteeekich  wy  demy,  aby  braciey  pobozney  teifcey 
nie  zwodził.  1564.  ?ny  niem  jest  i  list  Doktora  Slankara 
do  zboru,  którym  Sarniclci  rządzi  (C.  2.  w  8ce  ety  talem 
w  Sieniawie),  Pisemko  to  zostaje  zaowa  w  związka  z  in- 
Bem,  kt6re  tegoi  samego  roku  wyszio,  a  ma  tytał:  ff^- 
hiad  slow  Pdwla  S.  Jeden  iest  Bog  który  ieeł  Oóiec^  z  kto^ 
rego  wszytko^  y  Jeden  Pan  Krystus  etc.  Zkąd  wszytka 
różnicę  zdezętą  teraz  o  Bogu  y  o  Synu  Bozym^  Mwie 
kńidy  człowiek  bogoboyny  wyrozumieć  y  rozsądzió  b%^ 
dzie  mogl  Roku  1564.  (Broszura  w  duiej  ósemce,  karty 
nieliczbowane,  ostatni  znak  druku  DiiJ,  czytatem  w  Kor- 
niku).  Okoliczność  wydania  go  na  jaw  jest  następąjąca. 
Wydał  byi  (mówi  Ossol  32  tamże)  Pauli  dziełko  Tabula 
de  Trinitate  (nie  czytałem  go,)  w  ów  czas  kiedy  się  jeszcze 
trzymał  kościoła  hciweckiego;  w  którem  gdy  juz  na  arya* 
nizm  zakrawał,  przeto  Kalwin  głowa  kościoła  owego,  na* 
pisał  do  PolakóW)  ,,ałeby  trzech  w  Bogu  istności  nie  ro* 
zdzielali,  i  nie  wystawiali  sobie  trzech  bogów.*'  Uraził  się 
o  to  Grzegorz,  odpisał  Kalwinowi,  przechłostawszy    go 
wierszami  potężnie.  Po  czćm  opuścił  helwecką,  a  przystał 
do  aryańskiej  sekty.  W  jej  duchu  pisywał  odtąd  sposobem 
przesadzonym,  gdyż  nie  dopuszczał  by  Aryanie  połączyli 
się  z  innymi  protestantami,  z  przyczyny  ze  tylko  nową 
swą  sektę  prawowierną  być  uznawał,  a  resztę  sekciarzów 
bałwochwalcami  Trójcy  nazywał.  Upierał  się  tez  łariiwie 
przy  tem  zdaniu,  ze  nie  wolno  chrześcianinowi  świeckiego 
sprawować  urzędu,  i  zdanie  to  głównie  przeciwko  Paleo-* 
logowi  z  Wyspy  Cbios  roskrzewicielowi  w  Polsce  aryani* 
zmu  (który  późnićj  spalony  został  r.  1585  w  Rzymie  jako 
kacerz)  utrzymywał.  Kończy  wykład  temi  słowy:  „Wierz* 
my  w  Jednego  Boga  Oyc4  (boć  o  w  Troycy  iedynym  4bo 


W  lateosći  Udaego  cziOBka  wi^ry  sie  aisi)  irteraqf  j 
w  iego  Syna  Bułego  Pani  Jeuisi  Krystusa,  y  tei  t  k* 
daego  Buckk  ś.  Sloyny  pny  Kredzie  Ap#6tolakiii,  hmi 
w  Ziborse  zadnega  ioego  aia  uclyii  do  tych  cźasov.  Akk 
tę  wiirę  potępi,  plerwey  Boga  y  syaa  iega  y  wsijfti 
alowo  Bose  potępić  mośi,  a  potym  ćieUe  dopiero  ci  n 
tym  grimcie  siedzisz:  Ale  aiźli  prziydzie  do  ciebie,  pierwej 
się  OB  sam  łilttźBierzem  bratem  Zjdom  y  TarkoBi,  abo  Efi- 
kurom*  insBie  być  okaże,  potępiając  słowo  Boże.*,  M 
w  tę  myśl  ioBe  dziełko  tegoż  roku  wydane  pod  Bapisei 
Romoic  wiary  ucznioio  Slankarou>]felL  w  AteMia 
w  druk.  DoHielowey  1564.  Po  czem  idzie:  Wiara  SM 
UansJca  zydoiosicm  la  była^  iako  świadczy  lynatinSy  Iff- 
tuUianus,  Hilarius  yinni^klorąlei  Stankar  trzyma  i  sm- 
mt  (  k.  3  w  Sce,  czytałem  w  Siesaawie^  gdzie  przesil 
sego  aryaBizmu  nowy  uczyniwszy  objaw,  dowodzi  Stuki- 
ra  współwyznawcom,  ze  wiara  ich  wspólność  bm  i  i^^ 
w^ą  sabelianizmem  zwaaą.  DoUtoiej  jeszcze  vyioi}f<l 
myśl  w  pisemku  O  roznicącA  teraimegszych^  toksk^ 
o  iednym  Bogu  Ogcu  y  Synu  iego  iedno  rodzonym^  y olk- 
cAu  miętym^  prawdziwie  apo  prostka^  wedle  pisma  swif^ 
ga  {w  kiorym  sie  ikylko  BogabiawiłJ  rozumieó  mamy:  C^ 
garza  Pkwta  kralkie  opisanie.  Boku  1564,  (W  iM 
ósemce  napisana  broszura:  ostatni  znak  druka  Ofi  (^ 
fem  w  Korniku).  W  przemowie  mówi  między  ioBemi:  J^ 
mniemamy  i^J^^^eyray  k  miły  czytelaiku,  gdy  tbo  f rdste 
pisśnie  kthore  sław  wydworjtycb  w  sobie  nie  nu^  af^^ 
y  czytJiać  będziesz,  ize  tę  prostotę  wdzięczaie  prziy^i^ 
iesli  się  tbez  iedno  sam  w  prostocie  KrześćiÓBskiey  k<idA 
która  gdyż  zadoych  ntroiow  abo  bramo  w  njgdy  Biepoti^ 
boie,  owsfiom  słowa  swoie  wszędzie  proate  i  ve  tsti^ 
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kim  się  z  sobą  sgadzaiące  ma,  ko  ktweno  ponądkowi 
tkwidj  lą  wledlile  oi  nristn  Miepszy  prmrdi:  Prrtto  i»- 
kwiiy  powiedzieli  tali  rozniteny  iie  w  tym  piMiiio  po- 
k&ayie  słę  wedle  prawdziwego  od  Bogi  podioego  pim6 
Ałndimeit  wiiry  Ap#stoItikiey,  a  lednym  prawdziwym  0o- 
gw  Oycu,  Pia4  aibszego  Jeznsi  Krystma/'  W  końca  mś 

przemawia  tymami  w  te  afowa: 

I 

„Miedsy  bł^dy  co  teraz  są,  y  pned  tym  bjiy, 
I  co  b^dą.  Kalwinie  twoie  przewyższyły, 
I         -    Bo  fdjf  nrym  byatren  pAarem  Boga  wy^isaSoH, 

Ted  j  V  iedoym  Bofo  tnech  spinNinie  pokiiynieeg*" 

'       Za  którem  to  pismem  poszio  inne  bez  wyrażenia  roka 

'  (zapewne  w  Nieswfeiii  r.  1564)  wydana  pod  tytatem: 

'  Prawdziwty  nattkł  krzeiciańskiey^  i  ity  przeeiwney  fa^ 

szpwej/  Antykryslowey,  krolkie  opisanie  Gregorius  Paulus 

^  (w  8ce  A.  5.  bez  miejsca  i  rolai,  jedyne  pisemko  na  ktorem 

'  autor  imię  tak  poioiyi  swoje,  czytałem  je  w  Sieniawie); 

a  za  niem  jeszcze  inne,  ostatecznie  z  dzief  Grzegorza  ode* 

mnie  oglądanych  (1)  pokazafo  się.  Tytuł  jego  jest:  Opro^ 

I  wdziwey  śmterći:  zmartwychwstaniu  y  iywocie  wiecznym: 

I  Jezusa  Krysłusa  Pana  wiszrgo,  y  każdego  ta  Hiyrn  wier- 

'  Ttego.    Tudziesz  thez  y  o  prawdziwych  pociechach  sląd 

pochodzących.  A  to  przeciwko  faiesnemu  zamydleniu  An* 

tykrystowemu  o  iego  Duszach^  kthorymi  wszytek  Swiał 

(1)  Jochar  II.  34.  82S.  przywodzi  nadtoc  wy  Mad  mieysc  nie- 
których Pisma  Starego  y  nowego  Testameniu  (i  t.  d.  które  bez 
m.  ir.  a  rzeczywiście  1568  wyjść  miało  w  Pińczowie),  Okalanie 
Antychrysta  b.  m.  I  r.  (przekład  z  dzieła  Serweta  Restitutio  Ckri* 
stianismi).  Inne,  jak:  Krótkie  dowody y  Wykład  na  pearws%ą  ka^^ 
piiułf  Jana  Świętego^  zobacz  a  aaa  w  dnikadi  bez  miejsca  i  hcz 
roku  wydanych. 
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zwiodlp  imrodliwe  poijfłki  KroleibDa  $wego«pdatei 
nieleda  iako  smocnil  (bez  aiejsca  i  roka  drako,  ^xfiixk 
V  Sieniawie).  Ciiociaz  rię  na  tem  dziełko  nie  podfial 
Grzegorz  Jednakie  oznali  jejuzspóiczesBiCponhnijJi' 
ehera  H.  275. 558.)  za  płdd  jego  |»dra,  I  nazwali  boki' 
znem.  Wspomniawszy  albowiem  w  niem,  Inbo  oawiM 
tylko,  o  śmierci  i  zmartwychwstaniu  Chrystusa,  pof# 
obszernie  przeciwko  nieśmierlebości  duszy! 

xx^  R- 1564.  Stanisława  Samiekiego,  znam  dwa  dae)^ 

ka  po  polsku  pisane.  Pierwsze  mające  napis:  O  uzm 

P.  Boga  wszechmogącego y  łroie  kazania,  które  nrnil 

(Stanisi)  Sarnickina  seymie  harszawsk.  druk.wSni- 

u  Wierzbięty  1564  (w  8ce,  przedmowa  do  ZygmontiAog. 

ostatni  znak  druku  H.  5  czy taiem  je  w  Sieniawie)  fi 

zarówno  przeciw  kościołowi  katolicldemu  jak  i  Ai^iM 

wymierzone.  Drugie  ma  tytuł:  ^ałuła  y  metryka  ff^' 

fcileiow  koronnych^  w  Krak.  to  druk.  Lazanowg  f^ 

pansk.  1594  (czytałem  tamie).  Mie  znał  tego  wyM 

X  W.  Bandtkie,  lecz  znał  powtórne,  które  szeroce  o|H0l 

(Bentk.  hist.  lit.  U.  142.  nstpn.).  Nadto  pisał  Smiiłi 

o  strategii:  albowiem  z  Ministra  protestanckiego  (wM^i* 

wiedziu  pod  Krakowem)  został  wojskowym;  leci  to  dsei* 

{keicgi  hetmańskie)  zostaje  dotąd  w  rękopisie  (w  Of^ 

pisie  Lwowskim  rozwiódł  się  nad  niem  szeroce  Franci 

czyński).  Pisał  na  koniec  kronikę  polską  w  łaciiiskai)!' 

zyku,  i  prócz  tych  prac  wykonał  inne,  o  ctein,  tfld* 

o  szczegółach  życia  męża  tego  porównaj  Bentkowski^ 

hist  lit.  E  720.  Jochera  n.  288. 529.  nstpn.  Wiszaietskie- 

wskiego  hist.  lit.  \0. 404.  nstpn. 
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W.  Jana  KazaB«wikieg»  z  Czebierowa,  Podsędka  sie- 
mi  Łukowskiej,  wspomina  Jnszyński.  Mai  napisać  ddelko 
pod  tytoleni:  Na  upominśnie  Jana  Kalwini  do  bródąf 
Polskiey  napisane  (przeciwko  TabUey  w  Pohzeie  wydor 
ney,  w  ktorey  chce  pokazie,  ieify  pismo  iwitfe  o  Troyey 
nie  ziwsze  rozdzielnie  mowUo.  Jani  Kizinowskiego 
SUaehcioi  Polskiego    krotka   oi^owiedi.   Roku  1564. 
(Dziełko  w  8ce  dozej,  ostatni  znak  draka  E  v,  czytaf em 
w  Kornika),  w  którem  przy  końca  temi  odzywa  się  sf owy: 
,^a  koniec  miiy  K&lwinie  godzi  się  4byś  Kuśćioi4  n&szego 
thak  niezboinemi  p.otwarz&mi  przesthał  sromoćić  y  prze- 
sl4dow4ć,  zwłaszcza  gdyż  ći  się  I&śnie  pokaz4io,  ie  ty  nic 
inszego  nie  czynisz,  iedno  ze  się  iaśniey  4  szczyrey  pra- 
wdzie przećlwisz.  Dznawamy  i  i4sQie  mowiemy  wedłag 
twey  censari,  żeśmy  ladzie  nie  aczeni,  y  wFilozofley  świe- 
ckley,  y  mądrości  iey  nie  iestesmy  ćwicienŁ  a  wszakol  ie- 
^n4k  w  licibie  m4Iaczkich,  ktorem  obi4wione  są  taynośd 
znamy  się  być,  y  kthorzy  pewnismy  tego,  ie  na  ionie  Kry- 
sthasowym  będiiem  z4chow4ni  ai  n4  wićki."  Wedlag  in- 
nych nie  Kazano wski, -lecz  Grzegorz  PaaU,  przyjaciel  jego, 
miał  pod  cadzem  imieniem  to  pisemko  wydać. 

w.  a.  Po  r.  1564.  Od  Arcybiskupów^  y  Biskupów^ 
Rady  Korony  Polskiey  snadi  przednieyszey,  odpowiedz 
niektórym  Heretykom:  Stinistiwowi  Simickiemu,  Jiku- 
bowi  Sylwiusowi,  Andrzeiowi  PrzasztUkowi,  Krzyszto* 
phowi  Treckiemu,  y  inszym  im  równym  obłędliwym  Ka^- 
eerzom.  Dziełko  to  ostatni  znak  draka  mające  G3.  bez 
wyrażenia  roka  i  mićjsca  drako  ale  snadż  po  r.  1564  ogło- 
szone, gdyż  wyraźnie  się  do  pisma  Jana  Kaunowfkiego 

DOIUT*  5^ 


m 

o4#oiqi4€i  PIAĆ  fribez  to  4ą|^  iż  fio  ti^m  wyszło,  csyti- 
i€m  w  Kł^tĘJim),  Ni  si()d|iiej  iMrieie  tak  mówi  autor:  -Kie- 
dy ieden  Sl«£tKCic  z  Polski  prf^edwko  iena  (Kalwuio«i) 
Książki  nipisaf,  iakoóćie  nań  wszyscy  kszykali,  ii  vh 
w4sz€go  Papieźii  zesromocii.  Gaaicie  to  o  nas  ii  sunwe 
Pontifex  noster,  maltas  Haereses  condemnat  aatoriUli 
Ecdesię,  gdy  bywaią  ia  CoDciłijs  od  wszytkie^o  Zgrea^ 
dzmia  condemaatę,  okazuiąc  ich  błąd  aowy,  me  tak  liko 
starozytay  K^wia  sluszaić  Serweto  Aki  stracić/  iadncp 
CoaciUaiD  nie  uc^yniws^y;  na  ktorymby  wszystek  Ziw; 
Zgromidzenie  eondemnowuć  go  miafo.'' 


tv.^.  Protens  abo  odmieniec.  Taki  tytuł,  ma  dzieio,pi 
którym  są  małe  kwiateczki  zamiast  wiuety  wyrażone.  ?• 
idch  czytamy:  Roku  1564  (rzymską).  Pod  spodem  zao«a 
kwitek.  Na  przeciwnej  stronicy  tytala  przypis  Mikoł^t- 
wi  Radziwiłowi.  Broszura  w  dużej  ósemce,  od  tytułu  pi- 
cząwszy  jediaę  az  do  końca  sygnaturę  posiadająca,  nu  aa 
przedostatniej  karcie  za  znakiem  druku  £.  Widać  ze  brosn- 
rę  tę  napisał  protestant,  gdyż  ni«  tylko  protestantowi 
przypisał  ją,  ietcz  i  protestanci  jak  ,,Piotr  Stoieński  F.  Do 
Odmienca^  tudzież  ,,Cypryan  B&zylik  (tak)  do  tegoż'' jh- 
sali  nań  pochwały.  Zewsząd  pozbierawszy  co  przedtem  wy- 
lało  na  papier  satyryczne  Pblaków  pióro,  a  mianowicie  Sa* 
tyra  (czy  Kochanowskiego?)  gęsto  wypisawszy,  uioźył  swą 
rzecz  ów  Pro teosz;  jednej  tylko  nie  zaczepiwszy  szladitj 
9  zdania  polityczne.  Widać  to  z  wiersza  Bazylika,  który  do 
odmianca  jak  wyżej  wspoowiałem,  odffzwał  się,  a  któr«o 
ta  słowa; 

PnestaA  IMwadni  wssak  imi  tego  na  tny  Bbyty* 

leiscie  Satyr  nie  wytdattf,  twoy  BBitim  snaBiealij. 
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Ty  nową  wojm^  wszczynasz,  k  barzo  n^  kosisz 

O  nierówne*  boi^  się,  ze  nstąpi<$  musisz. 
Lecz  nie  dćiw  bo  odmienność  twa  k  temn  6i%  wiediie, 

Riidzęd  tylko  z  mądremi  zasiaday  w  biesie diie. 
Bo  ći  nfszystko  n  siebie  dobrze  uwazaią, 

Cho<5  ich  czasem  dolega  snadnie  przebaczaią. 

Wkrk  Wąsk. 

W.  r-  Jan  Stok  Wąchocczyk.  Z  klasztoru  Szczyrzyckie- 
go  przypisał  Janowi  Naropińskiemu  Waznikowi  Żupy  wie- 
lickiej wydaną  w  Krakowie  u  Macieia  Wyrzbięły  1564. 
(w  4ce,  znak  B  3.  czytałem  w  Sieniawie)  broszurę:  Hi- 
gtorycu  bdrzo  cudna  o  przyiazni  a  uprzeymey  miłości 
Tytusa  f  Gizipusem,  teraz  nowo  Polskim  ięzykiem  z  Ła- 
cińskiego napisana,  która  ani  treścią,  ani  wierszem,  ani 
nawet  wysłowieniem  nie  zaleca  się  wcale.  Na  dowód  kilka 
przytaczam  wierszy: 

Y  przyszli  do  Zofroniey  pknny  bkrzo  pi^kney, 
Bogktey,  we  wszem  okwitey,  k  temu  bkrzo  wdzi^czney. 
Tam  gdy  ią  poczuli  zmawiad  iaz  za  Gizypusa, 
Wnet  nieszczęście  przeszkodziło  tk  to  zta  pokusa. 
Ktemu  Wenus  zacna  pkni  W  tym  nie  omieszkała, 
Kupidk  syna  swoiegor  s  strzktkmi  postktk. 
Aby  takimi  Tytusa  po<5ichu  zkstrzelif, 
A  ku  pannie  Zofroniey  miłością  zapalił. 

Krotko  mówiąc  odstępuje  Gizipus  JTytusowi  poślubionej 
jQz  sobie  dziewicy,  używszy  do  tego  nieskromnego  forte* 
lu,  który  również  nieskromnie,  zwłaszcza  gdy  pomnimy  na 
miejsce  zkądono  wyszfo,  bądź  świecki  człowiek,  bądź,  co 
gorsza,  zakonnik,  opisaf,  i  oddał  lichemi  rymami. 


koniec  Dodatków. 


POPRAWKI  DJHUKU I SPROSTOWARU 

pnes  Pau  Profeisora  Aiidn.  Kieharikiego  iroUoiM. 


Tom  I. 

Str.  58  wiersz  18,  zamiast  w  Zgorzelca  (Brandenbiirg)|  Czytaj 
'  Braniborze. 

Str.  68  wiersz  9,  OZamoIkorsi^  wyazłonowe  dzMko:  Bbotisopoa* 
OB  (AtłianaB.  Serg.)  de  Zamołdde  aecondum  Yeter.  Auctores  DiBser- 
atio  Góttingae  1852  b.  Tadenhoeck. 

Str»  102  wiersz  4  od  dołu  w  przjpiskn.  Upadkiem  Jezuitów  jest 
t>k  nie  1750  lecz  1778  d.  21  Lipca.  Bulla  Klemensa  Xiy  (GaóganeDi) 
^Dominoa  ac  Bedemptor  no6ter^'  ob.  Krzyżanowski.  Adr.  Daw.  Pd- 
ku  LXI. 

Str.  888  wiersz  9  od  dołu^  Linde  nie  w  r.  1820  lecz  1816  wysła- 
oy  był  do  pnejrzetiia  bibliotek  klasztorów  sapprymowanycb,  tak,  iż  we 
Września  1817  książki  klasztorne  jot  się  znajdowały  w  Bibliotece 
wapóln^  dwieźo  otwartego  Uniwersytetu  i  Liceum  Warszawakiego.  . 

Ste.  412  wiersz  4  od  końca  w  przypieku:  Księgi  Sybillińskie  wy 
dane  pod  tjrtnłem  :  Oracula  SihyUina  ad  fidem  cod.  mscr.  cam  Tera. 
germ.  przez  Dr.  Jo8.'Henr.  FriedUebf  także  z  tytułem  niem:  Die  Si- 
bylli&iscbe  Weissagungen  metrisch  (IbersetztLeipzig  1852  (b.  Weigel). 
8tr.  599  wiersz  7  oddołu.  JB^ossenbergu  czytaj  Bosenbei^gu. 
Str.  618  wiersz  10  oddołu^  Herb  w  Armeńskim  czyli  Ormiańskim 
języka  nic  inszego  nie  znaczy,  tylko  po  prostu  znak:  i  wistode  berby 
nasze  nie  były  pierwiastkowe  czćm  inszem  jak  tylko  znakami  użytemi 
do  łatwiejszego  rozróżm'enia  broni,  rynsztunków  i  bagażów  wojsko- 
wych w  czasie  wojny.- 

Btr.  649  toiersz  2  od  giry.  W  (Trkule  Tarnowskim  (w  Galicyi) 
jest  dot%3  ZhyUowska  girą  (zapewner  zamiast  Zbylitowska)  wieś  między 
Tamow«M  a  Wojniczem  nad  rzeką  Dunajcem*  Góry  Karpackie  na  po- 
ludfiie  od  Tanowa'  zowią  fśi%  właściwie  Bieszczady  (żle  Bieściady,  a 
gorKj  Beskidy  bo  a  codzozieinBka)  od  miasta  Biecza  (starosław.  BeMCs, 
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6ler.  11  f0t>«f  10,  Ugór  teras  ZOrich  mkafo  w  SswąjeaiTL 
Str.  25  wkraz  5  oigó^,  M<mUue  CKjkfj  UaatkA^ 
Af^  M  wśtnjt  1  ufflk^  iwięt^  eigrtą;  śWictjrm. 
^<r.  84  vnersg  10  od  doAs  Po*i?«iy  «iy«ąj  PadwMy. 

^<r.  99fd«ml2ad<i0Ai,BdlMiBiiiftKatMlibB,  «Ml»JHt 
AlbAńaki  pneloionj  j««t  pod  tytułem:  I)ottzu  Chmlwi  k  te 
16o6  12ine.  Jest  tiikie  i  po  inbiku  leee  hem  obnukdir* 

5/^.  107  u^imj  7  a^<fry,  Cieoboweki  oitytij  CiediowdkiT.Gi^ 
cfaoiraki. 

i^tr.  160  tetm^  10  z  Stemberku  sj^pewne  sam.  s  TnntMiln  (1)» 
bark  miasto  w  Galicyi), 

Str,  2B^mersz  14.  Barlecyosza  życie  Skenderbega  pmfaiOBiia 
jęsyk  Serbski  p.  Popowicza  w  Badimie  (Ofenj  1828. 

Str,  808  mersz  9  od  góry  z  Bachaoana  csytaj  a  BodiloaDii 
Str,  896  teiersz  16  od  dołu,  Ks.  Stam  Bo.csytąj  StanLBo.f  ib 
sowniku  Stanisław. 
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Str.  259  Ufkrsz  5  od  dokt^  ifqpeAiM  caytuj 

la  n.  95.  gdzie  zoajdziess  w  Wierssa  18.  £e  ąaIibiw dfiiBHlI^ 

wy  Demosteneea. 

-Sfr.  toi  sama  werez  7  Zmnojsk.  csytoj  Zamojak. 

Str.  849  wiersz  2.  WbsDiewski  csytąj  Wiszniewski 

Str.  876  wiersz  2  od  Jbofira^  Antom'  s  Napend]juiia(NapMbi»*^) 

Objaśnienie  t^go  miejsca  masa.wyzćj  w  tjcdli  p(»rawkaAd0 1^ 

mu  II  str*  540  wiews  8.  <    ^       v      r-r    ^ 
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